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CENSURA THEOLOGORUM ORDINIS. 


Umma cum animi Voluptat» mentisd; attentione legi Opus fub Titalo Matka Swie- 
tych Polfka, Vitas Santorum Gentis noftre Polonæ continens, & Orbi noftro 
Lechico exponens, Stuaó ac labore A. R.P. Floriani Jarofzewicz noftre Cuftodiæ 
Rufia Primarii Patris, nec non Adtualis Ejudem Difinitoris, meritis & morum 
Pietate diftińctifimi, jer Omnes Menles, & dies Anni difteibutum quod hactenus 
a nullo Scriptore Polorico fuerat attentatum. Porró nil reperi in hoc perneceffa- 
xio Opere, quod Sacrofacte Fidei, & San&is Moribus contraditetet, quinimó 
magnam Comrmendationea Orthodoxe Fidei, & Chriftianorum morum in exemplis 
pie, & in Domino moituorum ( Quorum aliqui Oraculo Sancte Sedis funt declarati 

— to Sanctis, aliqui vew pić creduntur effe tales) continet, ad magram utilitatem 
delinm, & Gentis nefra Polone Gloriam. ldeirco dignifimum judico, ut Roc 
Opus lucóm publicam ridcat. Dabam in Conventu noftro Leopolienk ad S. Cafi- 
mirum P. R. P. 27. zbiis Anno iyóe. 


fr: EPIPHANIUS GARBOWSKI 
Ord: Min: Reform: in Conv: Leop: 
Led: Se Tblgie Adnualis. 
BP: 


E* infra feriptus, ex Mandato A. R. Patris noftri Cnftódis Regiminiś Coftodie 
Rufie, fuperioris mei lonorandifimi, legi Librum, cui Titalus: Matka Świętych 
Polfku, ab A. R. P. Floriino Jarofzewicz Sæ Thigiæ Le&ore, dicte Cuftodie Rufie | 
Patre Primario, & Ejusdim Diihnitore Actuali compilatum. In quo cum nil in- 
venerim Orthodoxa Fidei iut moribus contraridm, imo potius hec fecunda Sanctorum» 
Beatorum, & Venerabilium Mater, gloriofó Digni Authoris depicta talamó, cum fpe 18- 
dubia, plures (& utinam Ortnes) fit regeneratura in imitatores & Imitariees Virtutum 

& glorioforam pro Deo & Patria Operum, utpote recenfens infe exempla Antena- 
torum pofteris, dignum & jufłum eft, ut in publica ab Omnibus luce videatur. 
Proinde przdictum Librum, *x probatis Authoribns fedule labore collectum, Veńerande, 
emeritzq; Sencãutis gioricium partum» dignum typó cenfeo, fi ljs. ad quos 
fpoctat; videbitur. Dabam in Conventu Brodnicenh, Provinciæ Reformatæ Mariane 


Prufiie Die 9. bis Anno 176: 
Fr: DIDACUS TARSZENSKI 
Reformt: $. T.L. Predicator Alis, 
Difir Cy£: Ruf: ac protunc 
Commjrius Pfir @rlis. 
mpp. 
Licencia A. R. P. Cuftodis Regiminis. 
Ibrum cui Titulus Matka Swiętych Polfka, ab A. R. P. Floriano jJarofzewicz Ord: 
Mnrum Strictioris Obfervantia Reformat: S. T. Lectote, Cuftodie Noftre Ruflie 
B. V. M. Dołorefe Patré, cotpilatum, & à Theologis Religionis revifum , typis 


mandari & in lucem publicam xttada concedimus, fi Eis; ad quos de jure , videbi- 
tur. Dat. in Conventu noftro Chełmenfi ad S? Andream Apoitolum. Die i2. Men- 


fis śbris 1762. Anno. 
| Fr: LUDOVICUS HOFFMAN 
Reform: Cuflos Regiminis Cufiodie 
| Rujfjie. mpp. 
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Licentia Reverendifluni Patris. Conmifarij Grlis. 
TR. Pafehalis à Varifio Ordinis Minorum Strifioris Cbfervantia S. P.N. Frantifch 
Lector Emeritus, & in hac Cifmontana Familia tam Obferyantium , quam Reforma" 
torum, & Conceptioniftarum, Commifarius Generali: 


Um juxta Apoffolica , nofttią; Ordinis Conftitutiones idonei Cenfores © 


3 us quod- 
dam à R. P. F. Floriano Jarofzewicz noftre Reformate Cuftodiæ Rufiæ Bre Pri- 
mario, & Difinitote A&uali elaboratum, cui Titulus eft: Mater Santorum Polo- 


nin: recognevcrint. illudd; ab ipfis revifum, & apztobątum fuerit: Nos præfen- 
tłum tenore, ad Salutaris Obedientie meritum facultaten facimus, quatenus fervatis de 


reliquo Servandis idipfum Typis mandare polit, & 'aleat. Datt: Rome ex No- 
ftro Aracælitano Conventu 19. Xbris 1762. | 


Fr: PASHALIS à VARISZO 
Comfrius Grlis. 


De Mandato Rzdffmi in Xflo Patris 
Fr: CAROLUS ANTONIUS 
4 SAMOCLEVO Secret: Grlis. 


mpp, 


. Ibrum hune cui Titulis: Mater Santorum Polonia : a Rdo P.F. Floriano‘ Jarofzewicz 
Reformato Cuftodiæ Rufie Patre Primario & Difritore a&uali ex fingulari Gentis 
fuæ amore pia folicitudine colle&uim in figni labore compilatum attente perlegi, 
eumd; in fe nihil Bonis moribus © Sand: Catholice fidei diffonum contineat, tmo 
uberrima devote ac falubriter in quocunq; ftatu viyendi & de wterna gloria prome= 
yendi exempla luculenter proponat, ideo ut publica innoteftat luci Typis ilum man- 
dari facultatem concedo. Dabam Crat: in Collegio Mąori 28. Menfis Septembris An: 1765. 


M. ADALBERTUS BIEGACZEWICZ 
Sac: Tbeohgice Dodłor 6 Profefor . 


Librorum per Diecefim Cracovienfem 
Cenfor. 


mpp. 


i prafens Opus Matta Swiętytk Polika, in feriptum , pio labore Adm Rdi Patris 

LA Jarofzewicz Reformate Caftodie jn Rufia Difinitoris Viri in omni Provins 
ciaoptimć meriti colle&um. Quod luce publica dignum judicavi, utd; Typis Man- 
detur facultatem conceMi Die 29. bris Anno 16$: 


M. GASIMIRUS STẸPLOWSKI 

S. Thedogie Door 6 Profefor, 

College Major, í Librorum fer 
Diazcjim Cracovienfem Cenfor. 


mpp. 
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PRZEMOWA PIERWSZA. 


O Poczatkach Wiary Chrześciańikiey w Polfzcze. 


4 go] ledościgła w fwolch wyrokach Mądrość Bofka, każdemu 
Narodowi wymierzyła od wiekow pewny czas do przyięcią 
Zbawiennego Świacła, y poznania Boftwa (woiego prez 
Wiarę prawdziwą, dia cze, o iedne Narody wcześniey, drugje 
S zaś pozniey po przyłściu na Swiat Syna Bolxiego , przyięły 
Wiarę prawdziwego Boga y Stworcę Wfzech rzeczy, Ten zaś oblzerny Kray' 
ktory iefzcze za panowania Cefarżow Rzymfkich zwano Sarmacyą Europeylką, 
pozniey zaś trochę Vandaliqą, ofobliwie w Mieyfcach blifko rzeki Wifły (że 
ta infzym imieniem Vandal tẹ zowie ) według niektorych Pifarzow, zaraz od 
-S. Jędrzeja Apoftoła Swiatło Wiary Chrylłutowey miałzagarnąc» czego ziąd do- 
chodzą, iż ten 5. Apoftoł w Macedonii dolyć blilkiey Nalzemu Krajowi Wiarę 
S. głofił y zafzczepił, ktora zatym łatwo przez iego Uczniow w tak blifkim Są- 
fiedziwie obić fię mogła y oświecić Przodkow nafzych. Przeto taż Chrześciań- 
{fka y-Apoftcllka Wiara rożgłofzona y rozfzerzona była wfzędzie w Narodzie 
nafzym iako Swiadczy Te:tulian conira Judzos. Lecz gdy przeklęty Kacermiitrż 
Aryusz w kilka fet lat potym fprofnemł błędami (wemi zaraził Grecyą, taż jego 
niezbożność , y do Szfiedzkich Krajow nafzych , iako (rogie iakie powietrze za- 
fzła, y tak zaraziła Przodti nafze, że Imieniem tylko zofłali Chrześcianami, á 
w rzeczy famey Bofłwa Chryftulowego y Troycy Przenayświętfzey bluznier- 
cami? Zaczym Rog (ile fię dorozumiewać godzi ) niechciał tego aby na ziemi 
nafzey dłużey było lżone Imie Jego Nayświętfze, y wolał aly ten Kray był 
Knieią dzikich zwierżow, niż miefzkaniem ludzi bluzniercow Jego. Albowiem 
ciż Aryani Wandalowie, iako ludzie Wojenni, chciwi fławy y nabywania 
Pańltw bogatych, wyrulzyli fię prewie wfzyfcy z Oycżyzny y leżylk (woich, 
y puścili Gę w dallze Europy Kraje, ktore przefzedfzy opanowali całą Afrykę, 
Hifzpanią Francyą, gdzie utrzymując Aryańfką Sekrę, wiele morderftw prawdzi- 
wym Katolikom zadawali, y wielka liczba Męczennikow Świętych przez ich 
okrucieńftwo Niebu fię przyczyniła. 

A gdy za wyrufzeniem fię ztąd Vandalow pufta prawie była ziemia, pofta- 
nowił ją Bog nowym ludem napełnić, a to tym fpofobem. Około Roku Pań- 
{kiego pięćfernego, dway Xiążęta Słowiańfcy, Lech y Czech rodzeni Bracia, 
ktorym po Oycu Janulie doftały fię wrządy te Pańfiwa: Dalmata, Sclavonia, 
Serbia, Croacya y Bofna, doznawfzy że z Sąfiadami uftawicznie ponofić mufieli nie 
zgody y Woyny, uradzili między fobą, porzucić dziedzicze Kraje á fzukać in- 
nych chocby też puftych , byle fpokoynieyfzych. Więc zebrawiży fwoie (kar- 
by z Familiami fwoiemi, Kawalerami wybornemi, y wiernym ffużeńftwem o- 
brocili fẹ ku zachodowi, upatrutąc zaś że w tey Krainie ktora leży nad Rzeka- 
mi Morawą Egrą, Moldawą y Elbą Ziemia ieft bardzo zyzna, w Wodach y pa- 
fzach wielkich półcżona, lafow dołyć maiąca, tamże uaprzod ofiadać poczęli, A 
że fię Czechowi ten Kray, bardzo zpodobał, Leca zachowuląc miłość y zgodę 
Braterfką ufiąpił mu go chętnie, Sam zaś od rzeki Odry pofiadaiąc Kray pufły 
rozciągał Pańlftwo fwoie przez ziemię ktorą teraz Sląfkiem zowią, przez Sas 
xonią, Brandeburgią, Pomerania, aż do Morza Baltyckiego, ztamtąd zaś po nad 
Wifłą wyżey pofłępuiąc, pierwfze Miafto w Wielkiey Polfzce założył Gniezno. 
|Zaczafem zaś y lam Lech y Potomkowie Jego ponad tąż rzeką, wycinaiąc lafy 
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y czyfzcząc wielkie puftynie; kolonie nowe zakładali y Miafta fundowalt A że 
co raa przy pracy Lechitow otwierało fię pol więcey, dla tego nazwani byli 
Polanie albo Polacy, iednąk nazwifko Wandalow nie cale uftało y owfzem trwa» 
ło aż do Miecyfława Pierwfzego, bo mu inè ochrczonemu Jan XIII, Papież dą* 
wał Tytuł Xiążęcia Wandalitow, Lechaml zaś albo Ląchami pofpolicie y nay- 
dłużey i h zwano od pierwfzego Fundarora; tak dalece źe Ruś aż dorąd Polakow 
lachani zwykła nazywać, 

jednak, że Lech y z (wemi Familiami byli Poganie, tak, on iako y iego Po- 
tomkowie przez lat zokładem czterylła w bałwochwallftwie żyli, Dopiero na 
początku dziewiątego wieku od Wcielenia Syna Bofkiego, fiedzącym w cieniu 
Śmierci Polakom poczęła wzmiecać zorza Niebiefka y Światło Wiary Chryltu- 
fowey od blifkiego wfchodzić Kraju. Gdy albowiem trzey Xiążęra Słowiańlcy 
Rotiiiaw, Swentopelk, y Kocieł, z iedney ftrony z Grekami, z drugity z Alc- 
mannami maiąc $zfiedztwo, o Wierze jedfńego Boga zafiągneli wiadomość, wy: 
fali Poffow do Grzegorza Michała Wfchodniego Cefarza+ uprafzaląc aby im 
przyfłał Nauczycielow od ktorych by wzięli łafne dowody Chrześciańf(kiey Wia- 
ry. Na prożbę tych Panow poamieniony Cefarz wyfiał dotych Krajow dwoch 
wybranych p-ftołow 55, Cyrilla y Mechodiulża, jako w Theologii biegłych 
tak y w Słowłańikim języku cwieżonych, ktorzy gdy nąprzod do Xiążęcia Świen» 
topełka Morawianom panuiącego zawitali, przyięgi od niego 4 wielką radością 
y pofząnowaniem, á ge trafili na dobrą rolą iuż od Niebiefkiego Gofpodarza do: 
brze uprawioną przez ła(kę, prędko bardżo więiki pożytek y żniwo dufz na- 
niey zebrali, bo za przykładem (wego Monarchy wfżyfcy poddani idąc hurmem 
Wiarę Chryftufa Pana | ori przytmowali, Miaucżywfzy w Morawie ludzi 
obrzędow. Chrześcianikich, do pograńiczney Czelkisy ziemi udali fię gdzie Bór- 
zywo:a Xiążęcią z Ludimillą Małżonką Chryftufow| pozytkali, ich zaś przykła- 
dem cały Narod Czefki do Wiary ý Krztu S, był pociągniony. Kiedy zaś w 
Morawie y Czechach Szerzyła liç Wiara Chryftulewós przybywsło co raz wice 
cey Mifionarżow zblifkich Krajow do Pollki, korzy ten wielki niewad aby fię 
przez wielość ryb nie przerwał, nauką y przykładami Swiętego życia utrzymo. 
wal. Nąywięcey zaś ich było z Zakony Świętego Benedykta, ktorzy małąc 
w blilkości Palikę y do niey zabiegali, 4 ofiadaiąc po Pullyniach nietylko bawi- 
li fe bogomysłnym życiem, ale y pracą Apoftolfk3 + dla czego tyle Szlachty 
Polfkiey nawrocili, że ich pełny dwor był Monarchy Folik'ego Zemomyfła 
Cyca. y Syna iega Miecyfiawa, ktory pierwfzy z Xiążąt Pollkich Wiarę Chry- 
ftufową przyłął, iąko fię wnet powi w iego Zywocie, 

Thu zaś każdy powinien jaśnie uznać, lako Narod Pclfki choc bałwanom 
długo fiążący, choc między lafy y bory mieflzkalący, byntymnicy niebył dziki 
y okrutry, albowiem gdy mu jaśnieć poczęła Wiara nowa, cd Wiekow niefiy. 
china w tych Krąiach, nie powftali ra twoich Apoftołow (iako niegdy Rzymia. 
nie y Grecy) dzikim okrucieńftwem :; nie wypędzali ich zagranicę. pie naciera. 
li na nich ogniem y mieczem, nie fzarpali beftyami, bie metżyli na Katownęi, 
ale z wfzefką łagodnością y uczciwością ich przyimowali, stym niefprawię. 
dl'wie nas Cudzoziemfkich Authorow pióra fzpocą gdy nas międży grube chca 
policzyć narody. Bofkiey zaś Dobroci ntefkońcżone dzięki jowinpiśmy za tg 
ośw'aicżąć, że Wiara S. Katolicka od IBt iuż ośmiufet zafzcżepiona w Polfzcze, 
dotąd panuje w tym X rolefiwie,ź chociasz beretyckie pokrzywy głulzyć ią zaWfze 
' ufiłowały, przecieź iako, od początku w Świętych ludzi kwitnęża tak y do czafow 
nafzych kwitnie. Tych tedy Swięte życia. teraznieylzym y potomnym Polakom 
w tey Xiędze zebrąne pod ocży fftawiam, aby (wcichże Rodakow zachęceni pos 

bożnością, wzbudzeni mocną Wiarą, w niev ftatecznie trwali, 4przez = 

Święte uczynki do oftatniego końca Pana Boga dążyli, y: 
$ Jego izczęśliwie dopędzali. | 
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Y4 Narodu pobudziło. Pierwfze ieft, chwała tych 
że $więtych Ziomkow nafzych, ktorych Imiona 
albo zagrzebione wniepamięci, albo nieporządnie 
rozprofzone po rożnych Pifmach, rzadko komu 
| eta były wiadome, yprzeto mało pożytku wielkie 
ich cnoty przynofify, iako niewiadome, boy według Pifma Bo- 
fkiego Ecclef: 20, Sapientia invifa 45 sbefaurus abfconditus que uti- 
litas im utrisque? Mądrość od ocży oddalona y (karb zakryty, co za po- 
żytek woboygu ? Drugie ieft, pociecha Duchowna y zbudowanie zba- 
wienne każdego znas, gdy tu wyczytamy, iako przytrwaiącey Kato- 
lickiey Wierze, tak wiele Ziomkow nafzych nietylko fię poświęci- 
ło Niebu, alẹ do wylokiego Stopnia chwały niebiefkiey przylzło 
przez ofobliwe cnoty y wielkie dla Boga przewagi, nietylko peł- 
niąc przykazania Bofkie, ale y rady Ewangelicżne ( zgorącey mi- 
tości Bofkiey) dobrowolnie wykonuiąc, Czyliż bowiem Polaka 
mocnicy do Chrześciańlkiey dofkonałości pobudzić mogą obce przy- 
kłady nad domowe? gdyż tamte fą mi dalfze, ate blizfzeż Czyliż 
mię do utrzymowania Katolickiey Wiary, by przez niebefpieczeń- 
itwa y Śmierci tak ma zapalić, Krew Włofka, Hifzpańfka, Nie- 
miecka, iako włafna Krew Pollka, ktorą zatęż WiareS. tyle Poe' 
lakow y Polek odważnie prżełąło” Przeto ia przyfzedizy do Sta- 
rości, gdy iąż wemnie chęć oftygła do Szkolnych fpekulacyi, albo 
do ciekawych innych wiadomośći, iąłem fię fzukania y czytania po 
rożnych Authorach Polfkich: y Cudzoziemfkich, Zywotow S$. mego 
-Pollkiego Narodu, acż to tak cżyniłem iako' fzpetny Malarż, z pię- 
knych iednak Obrazow wzorki wybięraiący dla fiebie y dla innych. 
A chociaż to wyznaię że mało zebrałem, ile nie maiąc wielkich 
Bibliotek, á przez to ukrzywdziłem wielu: $$. nafzych mnie nie 
wiadomych, iednak mogę (obie ten pożytek y nagrodę z moiey li- 
chey pracy ucżynić, że kto biegleyfzy w Xięgach może co więcey 
zebrać, y wydać oblzernieyfzy Regeftr $$. Polakow, czego mu by- 
naymniey nię będę zazdrościł, ani będę miał zazłe gdy mię wcżym 
poprawi, 
Lafkawemu zaś Czytelpikowi, zdało mi fie niektore trzełozyć przefrogi. 
"1. Ze wtych Zywotach nie z wielkim fkrupułem oblerwowałem 
Dni zeyścia $więtych Nafzych, częścią ztąd, że Dzieiopifowie ro- 
żnią fięcżęfto wtych dniach. Częścią że jednego dnia przypada 
wielu Świętych, á tak iako Rubrykańci w Konkurrencyi wielu Świąt, 
naznaczaią nie ktorym dni inne, tak y ia poftąpiłem, ile wiedząc że 
w Szczęśliwey W iecżności w ktercy Święci Kroluią, tyfięczne la- 
mą ta za 


ta za ieden fig dzień biorą. Częścią ze wielu $$. życia nie pręd- 
ko po napifaniu innych przyfzły do wiadomości moiey, więc ktory 
mogłem dzień im naznacżyłem. Pierwfzych zaś Monarchow Pol- 
{kich żywoty na famym czele albo początku położyłem, dla tych 
przyczyn, że iako ich Bog na pierwfze w godności miey {íce wywyż- 
izył, tak yia pierwfze im dałem mieyfce. Tudzież y przeto, że 
z czytania Zywotow ich doydzie każdy początku zafzczepioney w 
Kroleftwie nafzym Wiary $więtey y fpofobu ktorym przyfzła do 
Przodkow nalzych. 

2. Ponieważ w Nafzym Zakonie Serafickim, choc pod iednym Pa- 
tryarchą S. Francifzkiem y pod iedną iegoź Regułą, niektore na- 
ftąpiły Dzielnice przez rozmnożenie tego Zakonu nad inne, wic- 
dzieć ma każdy że wfzyfcy $)nowie $. O. Francifzka według Re- 
guły zowią fię Bracia mnieyfi (ktore nazwifko napomina nas aby- 
śmy w umyśle nafzym znali fię niżfzemi y mnieyfzemi od innych 
Zakonnikow) Odpocżątku iednak wprowadzenia Zakonu Nafzego 
do Pollki, cżęścią od założenia pierwfzego Kościoła w Krakowie 
pod Tytułem $. O. Francifzka, częścią od Imienia tegoż 5. Patry- 
archy, ludzie nazwali Braci Nafzych Francifzkanami, ktore nazwi- 
{ko y dotąd utrzymuie Wielka y zacna część Nalzego Zakonu. a 
tę Oycowie 55. w fwoich Bullach zowią FF. Minores Conventua- 
les. kąd bez wfzelkiey emulacyi, ci Wfzyfcy Święci Synowie 
S. O. Francifzka ktorży w Polfzcze Swiątobliwie żyli y pomarli, aż 
do wprowadzenia do Pollki Regularney Obferwancyi przez 5. Jana 
Kąpiftrana R. P. 1453 - -- powinni fẹ zwać Francifzkanami. Kto- 
rzy zaś poźniey Swiątobliwością kwitnęli, między W W.OO. Ber- 
nardynami, albo Reformatamt, wyraziłem to w Zywocie każdego, 
nikomu niechąc ubliżyć chwały albo y naymnieyfzey zadać ura- 
zy. Swiętych bowiem Zywoty podaię, ktorzy naybardziey miioxc 
y iedność kochali, á niepotrzebnych Kontrowerfyi uchodziii. 

(7 g, Chociaż wieluopifanym w tey Xiędze, idąc za innemi Authorami daię Tytuł Blogo- 
fiawionych, alboli też Wielebny ch fiug Bofkich, choć iefzcze od S. Stolicy Apoitolfkicy 
tego nie otrzymali, proteftuię fię że przez “to niechcę im więcey przyznawać nad io co 

_ opinia ludzi pozwala, y:to co zwykły Stył ludziom) Świątobliwym na ich ufzanowanie 
może przypifać. Nadto cokolwiek o rożnych Swiątobliwych Polakach iefzcze nie Kaneni- 
zowanych od Stolice Apoftolfkiey, podałem, proteftuie fig że niechcę aby więcey miało 
wagi nad poboźną ludzką Wiarę. A to czynię ftofuiąc fie do Dekretu Urbana Vik. Papie- 
ža w tey mierże wydanym R.P. 1631. Dnia g. Czerwca, iako wierny Syn Kościoła Swięte- 
go Katolickiego, y podnożek S. Stolicy Apoftolikiey, Opoki Wiary y Matki calego Chrże- 
ściańftwa, ktorey wfzyftko com tu napiłał zupełnie poddaie. 

4. Podaiąc tu życja Swiątobliwych Matron, nie nazywam ich przezwifkiem Małżonkow 
fwoich, śle raczey ktore wzięły ód Oycow fwoich, 4 to cżynię cżęścią z tey przyczyty, 
że przezwifka ktore Niewiafty biorą od Mężow fą tylko przyfpofobione, a nie dziedzi- 
eżne, diako związek Małżeńiki nie trwa tylko do śmierci, y przy Zmartwychwft wania 
Ciał nie będzie Małżeńftwa, ale raczey według Słow Ghryftufowych Matt: 19. wfzyfcy 
łudzie będą iak Aniołowie Bofcy, tak yte Nazwifka wzięte z Małżenftwa ná Niebie nie 
trwają. Cześcią z tey, abym nie zdał fię krzywdy przez to ucżynić wielu Domom ktos 

rych zaifte wielka ztąd chwała, że mieli fwoich Krewnych nie tylka Świata 
fławnych. ale Swiątobliwością Bogu upodobanych Niewiaft. 
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5. Czerwca 
23 Liftopada 
io Grudnia 
p Czerwca 
18 Sierpnia 
9 Grudoia 
2 Stycznia 
2 y Sierpnia 
11 Czerwca 
6 Kwietnia 
ż 7 Sierpnia 
Padziern* 
2 Liftopada 
5. Liftopapa 
18 Lwietnia 
10 Grudnia 
I3 Padziern: 
12 Lutego 
25 Maja 
23 Grudnia 
Stycznia 
I Liftopada 
16 Maja 
17 Maja 
20 Kwietnia 
8 Lutego 
21 Lutego 
25 Liftopada 
14 Lifłopada 
23 Stycznia 
$ W rzefnia 
17 Lipca 
Anlol 


B, Asioł y inni Meczennicy Z.S, Francifzka 7 Sierpnia 
Anioł z Stopnicy Z. S. Francifzka Reformat 6 Grudnia 
Anna lagiellonka Zakonu $. Bened: 13 Paździer: 
Bnna lałbrzykow(ka Karmelitanka Bofa _ 28 Luiftopada 
Anna á JESU Karmel. Bofa 28 Stycznia 


Anna Koffakowlka Zakonu S. Bened: 3 Kwietnia 
Anna Koftczanka Xieni Zakonu S. Bened! 2 Q Paździer: 
Anna Nektena Xieni Ryzka Z. s. B- 7 Stycznia 


Anna Omiecińfka, 


17 Grudnia 
Anna: Xieżna Oftrogfka 


27 Stycznia 
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Benedykt Woyna- Bifkup Wileńfki, 17 Czerwca 

B. Benedykta Norbertanka, 2 Lipca 


` Beniamin 


5 2 


Beniamin Pankiewicz Z. $:F. Reformat 7 Kwietnia 
Bernard Arcybi(kup Halicki Z. $. Dominika 26 Maja 


Bernard Benedyktyn ış Maja 
Bernard Gorfki Z. S.F. Reformat 20 Liftopada 
Bernard Maciejow(ki Arcybi(kup y Kardynał 17 Lutego 
Bernard Paxillus Z. S. Dominika 29 Liftopada 

- Bertold Opat y Meczennik 2g Kwietnia 
Boleffaw Chrobry I, Krol Pollki 3 Stycźnia 
Boleffaw Smiały, Krol Poll(ki $ Stycznia 
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Bonawentura Dzierzanowfki Z. $. F.Ref; 17 Września 
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Chryftyna Lubomir(ka Ó Maja 


Chryfłyna Saparowska Xieni Z. S. Bened: 16 Łifłopada 
Chryzoftom Dobrofielski Z-S F. Reformat 1 Czerwca 


Cypryan Bifkup Zakonu S: Dominika 19 Maja 
Cypryan Gozdecki Z. S. F. Reformat 12 Liftopada 
Cypryan Kierkorowicz Z. S. F. Reformat 2o Lifiopada 
Cypryan Schober Z- S.F. Reformat 2 Q Sierpnia 
Cyfterfi Sulejowfcy Meczennicy 1Ó Sierpnia 


c) Damafcca 


Damafcen Zak: S. Dominika 
Danie! Brykner Z. S, F. Reformat 


„Dawid Chleb Xiaże Rulki Meczennik 


Dionizy Fredro Z. S. F. Reformat 


4. Pazdziern; 
2 O Stycznia 
14. Lipca 

26 Sierpnia 


Dorota Daniełowiczowna Xieni.Z, S. Boned: 18 Liftopada 


Dorota Goryńfka 
„ Dorota Szwarcowna Prulka 
Dylław y $tofław Meczennicy 
, Dziatki umeczone od Zydow 
Elekt y Gilbert Z. S. Francifzka 
Eliasz Karmelita T- Meczennik. 
Elzbieta Bogufzowna 
Elzbieta Grzymalanka Karmel: Bofa 
Elzbieta Goftomfka 
Epiphani Wołek M Z.S. F. Reformat 
Eufemia Domicilla Z. S. Dominika 
Eufrozyna Oporow[Ka Karmel: Bofa 
Euftachi Wołłowicz Bilkup Wileń(ki 
Ewa Cyndlowna Paana 
Felix Kaplan Zak:$- Dominika 
Felix Koziellki Z.S, F. Reformat 
Felix Rydzyńfki Z. $, F, Reformat 


23 Maja 
2 f Czerwca 
20 Lipca 
2 $ Grudnia 
30 Maja 
I $ Kwietnia 
31 Stycznia 
Io Stycznia 
2© Wrzesnia 


| Ọ Czerwca 


17 Stycznia 
7. Lipca 
1 4 Kwietnia 
2OLiftopada 
6 Grudaia 


"16 Liftopadą 


16 Pazdziern: 


Felix Szpak Z. $. F, Reformat 2 4 Sierpnia 
Felicyan Białecki Z, S. F. Reformat 2 Grudnia 
Filip Wołucki 7 Maja 

„, Floryan y inni Z S: Dominika 29 Lipca 


-Floryan Czartory(ki Arcybiíkup Gnieznieńfki 14, Stycznia 
Francifzek Kwintowicz Z, S.F, Reformat 1 o Września 
Francifżek Lubawczyk Z., S F- Reformat 14. Pazdziern; 


Francifzek Rofcifzewfki Z. S. F. Reformat 2 Lifłopada 
Francifzek Rychłow(ki Z.S. F. Reformat 23 Marca 
Franciszek Wollki Z. $. F. Reformat 27 Lipca 
Gabryel Gredecki Z. S. F: Reformat 18 Grudnia 
VR. Gaudencyusz Arcybifkup Gniezń: 29 Maja 


Gedeon 


Gedeon Bifkup Krakow(ki 

` Gerard Głuchowfki Karmel: Bofy | 
Gerard y Margwild MM, Z, S. Francifzka 
„ Gaftold y inni MM, Zakonu S. Francifzka 
Grzegorz Vigilantius Akademik 


B. Grzymifiawa Xieżna Polka 


B. 


vu 


Henryk Firley Arcybilkup Gnieznieńfki 
Herman Zakonu S. Dominika 
Hermolaus Tyrawfki 

Hieronim Cyrus Karmel: Bofy 

Hieronim Drzewicki Karmel; Bofy 
Hieronim Goftom(ki 

Hieronim Meczennik Z, S. Franciszka 
Hieronim Rozrazewfki Bifkup Kujawiki 
Hieronim Wojakowfki Z, S. F. Reformat 
Hilaryon Głufzecki Karmel: Bofy 
Hippacy Pociey Arcybifkup Kijowfki 
Jacek Bobrownicki Z. S. F. Reformat 
Jacek Odrowąz Z. S, Dominika 

Jadwiga Xieżna Poilka 


, Jadwiga II. Krolowa Pollka 


Jakob Mikowiki Z S, Francifzka Reformat 
Jakob z Przyrowa Kan: Regularny 

Jakob Pfitrokoń(ki Karmel: Bofy 

Jakob Rufzkowicz Kapłan 

Jakob Sobieski 


„ Jakob $trzemie Arcybilkup 


Jakob Zadzik Bifkup Krakowfki - 

Jan Alexander Otfinowtiki ; 

Jan Arcybifkup Upfallki Z. S. Dominika 
Jan Brat Z, S. Dominika 

Jan Czapla Kapłan y Meczennik 

Jan Baptita Debińlki Z. $. F. Kapucyn 


Jan Długosz Neminat Arcybifkup Lwowski 


(2) 


,Ó Września 


26 Kwietnia 
1 7 Stycznia 
23 Maja 

26 Lutego 
8 Liftopada 
21I Stycznia 
27 Czerwca 

21 Kwietnia 
26 Stycznia 
$ Lipca 

2 4 Wrześnią 
20 Lutego 
20 Marca 
4 Lipca 
Q Lutego 

yo Marca 

109 Lifłopada 

Iş Sierpnia 

I $ Pazdziern: 

2 4 Czerwa 

1 $ Kwietnia 

29 lipca 
17 Kwietnia 
30 Lifłopada 
20 Lutego 
Q Kwietnia 
Q Maja 

Ó Marca 
8 Września 

2 g Czerwca 
I Lipca 

31 Grudnia 
2 Maja 

lan 


B. Jaa z Dukli Z. S. F- Bernardyn 
Jan Dymitr Solikowski Arcybiskup Lwowiki f Kwietnia 


B. 


B. 


« Jan Grot Biskup Krakowski 


Jan Kanty Doktor Akademii Krakowskiey 


Jaa Karczewski Trynitarz 

Jan Konarski Biskup Krakowski 
Jan y Konrad Z. $, Dominika 

Jan Kuczborski Biskup Chełmiński 
Marcia La:ćrna Mecz; Soc: IESU 
Jaa Łaski Arcybiskup Gnieźnieński 


Jan Leopolita Doktor Akad; Krakowskiey 


Jan Lipski Arcybiskup Gnieżn: 

Jan Lobedaw Z. $. Francifzka 

Jan Lubrański Bifkup 

Jan Olgot Kanonik Krakowski 

Jan Piotr Tarło Z. S, 4. Bernardyn 
Jan Prandota Biskup Krakowski 
jan Prochnicki Arcyb: Lwowski 
Jan Sabaliusz Kapłan 

Jan Strzałkowski Z $. F. Reformat 
jaa Wezyk Arcyb: Gnieżn: 

jan Wielki Zamoyski 

Jaa Zamoyski Arcyb: Lwowski 
Janusz Xiaże Ofirogski 

Janusz Xiąże Zafławski 

Jaroflaw Bogorya Arcyb: Gnieźn: 
Jaxa Xiaże Serbiy 

Jerzy Gedroyć Soc: 1IESU 

Jerzy Ofloliński 


Jerzy Xiaże Radziwiłł Biskup y Kardynał 


Jerzy y inni Meczennicy Samborfcy 
Innocenty Z: $. Dominika 

Ioachim Gielewicz Karmel: Bofy 
ludytha Panna Zakonu $: Norberta 


20 Września 


ş Sierpnia 
21 Paździejy 
2 4. Maja 
30 Stycznia 
Ó Paździer: 
Q Paździer: 
2 O Grudnia 
28 Maja 
1I Lipca 
7 Lutego 
9 Paździera: 
1 Q Lutego 
6 Lipca 
19 Lipca 
20 Kwietnia 
I2 Czerwca 
1 O Stycznia 


7 Liftopada 


'10 Liftopada 


7 Czerwca 
Q Lipca 
I 2 Maja 
2 Września 
25 Stycznia 
15 Stycznia 
22 Maja 
Marca 
15 Marca 
30 Sierpnia 
3 Grudnia 
1 3 Marca 
9 Marca 
ludythy 


B, 
B. 


B. 


Judythy Krolowe Polfkie 

Jukuienta Xieżna Kaliíka 

Julian Stropońlki Z. S, F. Reformat 
Julian Zagora Z5, F. Reformat 


, Jozefat Kunczewicz Arcyb: Płocki Mecz: 


Jozef Orfinowiki Z. S. F. Reformat 
Jozef Prufs Karmel: Bofy 
Jozef Reklewfki Mecz: Z.S. Fe Reformat 


Juftus Zakonu $, Romualda 


Juftya Tomafzewiki Karmel: Bofy 
Jutta Konopacka 

Jwo Odrowąz Biłkup Krakow (ki 
Jzaiasz Boner Z, S. Auguftyna 

Karol Franko Z. S: Dominika 

Karol Frezer Z.S F. Reformat 
Karol Tarło Kanclerż Koronny 

Karol Winkler Z. S. F, Reformat 
Kafpac Druzbicki Soc: IESU 

Kafpar Strafzyń(ki Z. s. F, Reformat 
Katarzyna Maciejow/ka ` 

Katarzyna Melfztyń(ka 

Katarzyną Saporowika Xieni Z-S. Bened: 
Katarzyna Sobiefka 

Kazimierż Jezewiki Z, $, F. Reformat 
Kazimierz Korfak 

Kazimierź I. Krol Polfki 


„ Kazimierż Krolewic Pollki 


B. 


Kazimierż Szczawińfki Z. 8S. F. Reformàt 
Kazimierź Ujeyfki Z. S. F. Reformat 
Klemens Hrabia na Rufzczy 

Klemens y Juftyn Z.S.F, Bernardyni 


- Konrad y Tomasz de Grofis Z. S. Dominika 


„ Konftancya Xieżna Rufka 
Konftanty Gizycki Xarmel: Bofy 
Konftanty Xiąże Oftrog(ki 

(4) 


= Io Maja 


13 Lipca 

ş Marca 
31 Maja 
14 Liftopada 
26 Września 
6 Marca 
21 Lipca 

2 Marca 

9 Czerwca 
1 7 Grudnia 


22 Lutego 
I I Lutego 
23 Czerwca 
1Q Czerwca 
4 Wrześnią 
2 9 Czerwcą 
2 Kwietnia 
13 Grudnia 
1Ó Lutego 
12 Lipca 
16 Łifłopada 
31 Marca 
3 O Liftopada 
24 Stycznia 
4. Stycznia 
4. Marca 
20 Grudnia 
2 Kwietnia 
Ó Czerwca 
8 Sierpnia 
G Czerwca . 


(e) Kwietnia 


. 4. Sierpnia 


1 3 Marca 
Krzyfztof 


Kizyfztof Brzeziń(ki Z.$.F. T.eformat Mecz: 16 Kwietnia 
Krzyfztof Vareziusz Z. S. F: Bernardyn 12 Liftopada 


Krzyfztof Zatyńiki Z. S. F- Reformat 1 $ Września 
B. Kunegunda Xieżna Pollka , 24 Lipca 
B. Ładyfław z Gielniowa Z. $. F. Bernardyn ş Maja 
Leo Sapieha | 2 7 Marca 
Ludwik y Mikołay Z. S. Ftancifzka 1 4. Sierpnia 
Ludwik Pawińiki Z. S. F. Reformat 4 Kwietnia 
Ludowika z Kent Trzeciego Z.$. Fran: 22 Kwictnią 
Ludwina Piorrkowiczowna Aarmel: Bofa 7 Marca 
Łukasz y inni MM, Z. $. Francifzka 2 LŁifłopada 
Łukasz Opalińiki 7 Liftopada 
Żukasz $amotuliusz Z. $: Dominika 26 Lipca 
Maciey Łubień(ki Arcybifkup Gnieża: 13 Lutego 


Maciey Pftrokońfki Bi(kup 


30 Czerwea 
Macicy Rufzkowiki M: Z. 8. F. Reformat 


1Ő Kwietnia 


B. 


B. Moeynardus Biskup 
Meczennicy Czeftochowicy Z. S, Pawła 
Meczennicy Oliwfcy Zak; Cyftercieńskiego 


Magdalena Mortefka Xieni Chełm: Z.8,Bened:18 Lutego 


Makary Demezki M: Karmel: Bofy 
Marcellin Borsk Z, S. F: Reformat 
Marcellin Morsztyn Z. $. F, Reformat 
Marcin Arcybifkup Gnteźnieńíki 
Marcin Baryczka Kapłan Mecz: 
Marcin Białobrze(ki Bisk: Kamieniecki 
Marcin Xromer Btfkap W armień(ki 
Marcia Szyfzkowiki Bilkup Krakowfki 
Marcin Tyraw(ki Soc: IESU | 
Marya Klementyna Atolowa Angielfka 
Maryan Łapczyńfki Z, S$. E. Reformat 
Maryanna Grudzińska 

Maryanna Kazanowska 

Merkuryusz Zolniorz Mecz: 


SS. Meczennicy f. Polacy 25. Romualda 


3 0 Czerwca 
£. Grudnia 
2 Liftopada 
I Lutego 
Q Styczarą 
I 3 Styczaią 
1 Sierpnia 
Iž Kwictnia 
21 Awietnią 
18 Stycznia 
1 © Sierpnia 
3 1 Stycznia 
25 Zutogo 
10 Lipca 
10 Mają 
1 Maja- 
23 Wrzesnia 
1 I Lutego 


Meczennicy 


Meczennicy Zawichoficy Z. S. Franciszką 

Melchior z Mofciik Z S». Dominika 

Melchior z Warki Z.5. Dominika 

Michał Bal Z, S. Zranc: Bernardyn. 

Michat Bartlom: Tarło Bilk: Poznański 

Michał Brat Z. S. Dominika 

Michat Buzewfki Karmel: Bofy 

Michał Floryan Rzewufki 

„ Michał Gedroyć Kanonik Regularny 
Michał Pac Hetman W. X Litt; 

_ Mieczyfław Xiaże Poliki 

B. Mikołay Gilla Z. S. Bened: 

Mikołay z Janowca Z, 5. Dominika 

Mikotay Kozmiń(ki Z, S. Bened: 

Mikolay Lancyciusz Soc: J. 

Mikołay z Mofcil(k Z. S- Dominika 

Mikołay Opacki Karmel: Bofy 

Mikołay Potocki 

Mikołay Xiaże Radziwiłł 

Modet Wisniew(ki Z. S. F, Reformat 

). Nankierus Bifkup Wrocław(ki Mecz: 


B. Olcha albo Helena Xieżna Rufka E 
Pafchalis Łabifzyńlki M. Z. S. Franciszka - 


Pawel Koftka 
Paweł Rufzel Z.S. Dominika 
Paweł W ołucki Bi(kup 
Piotr Ball 
Piotr Chytkowicz Z. S$, F. Reformat 
Piotr Dunin, ieden y drugi 
Piotr Gamrat Arcybifkup Gnicza: 
Piotr Kmita 

„ Piotr Krempa y inni MM. Sandomirfcy 
Piotr Kordoń(ki Karmel: Bofy 
Piotr Opaliń (ki 
Piotr Pacc 


(42) 


2 Lutego 
1Ọ Maja 
4. Grudnia 
3 Lutego 
1 $ Września 
21 Grudnia 
1 Q Stycznia 
2 ş Marca 
4 Maja 
11 Paździer: 
1 Stycznia 
28 Lutego 
22 Sierpnia 
3 1 Lipca 
30 Marca 
31! Lipca 
g Paździerz 
1 2 Marca 
1 $ Kwietnia 
21 Liftopada 
I O Kwietnia 
22 Czerwca 
II Czerwcą 
$ Lutego 
20 Czerwca 
22 Wrzesnią 
3 Lutego 
7 Liftopada 


` 20 Stycznia 


14. Września 
Ọ Września 
2 Czerwca 
2 Litopada 
30 Września 
10 Październ: 
Piotr 


gyn 


Piotet Piafecki Z: S. F. Reformat 
Piotr Skarga Soc: JESU 


-Piotr Tomicki Bifkup Krak: 


Piotr Tylicki Bisk: Krak. 

Polikarp Sieciechowski Z. $» F. Reformat 
Prokop Sieniawski 

Przemyfl Xisże Mazowiecki 
Przemyfław Rudnicki Soc: |; 

Rafał z Profzowic Z.S, F. Bernardyn 
Rafał Poznańczyk Akademik Krak: 
Roman Boryfs M: Xiąże Ruski 

Sadoch y inni MM. Z. S, Dominika 
Salomea Krolowa Halicka Z. S. Klary 
Samuel z Lubawy Z.S. F. Reformat 
Samuel Maciejowski Biskup Krak: 
Sandivogiusz $, Th. Doktor Akadem: 
Sanktes y Szymon Z. S. Dominika 
Sebaftyan Zubomirski 

Sebaftyan. Nucerya Kan: Krak: Akadem‘ 
Sebaftyan Wolicki Z. $. F; Reformat 
Seweryń z Lubomla Z. S. Dominika 


„ Stanifław Biskup Krakowski Mecz: 


Staniffaw Hoziusz Biskup y Kard: 
Staniffaw Aarmelita T. Mecz: 

Stanifław Karnkowski Arcyb: Gnieżn: 
Stanifław Kaztmirczyk Kan: Regularny 
Staniffaw Kokoszka Z, 5, Dominika 
Staniffaw Koszepy inni Z. $, F: Bernardyni, 
Staniffaw Rofika Soc: IESU 

Staniffaw Lubomirski 

Stanifław Padniewski 


' Stamffaw Potocki 


Stanifław Przyięmski 
Staviffaw Radzimski $oc' IESU 
Staniffaw Xiaże Radziwiłł 


26 Grudnia 
27 Września 
19 Paździer: 
24 Kwietnia 
27 Liftopada 
7 Kwietnia 
28 Sierpnia 
24 Marca 
2 5 Sierpnia 
20 Grudnia 
1 4 Lipca 
3 O Paździer: 
1 7 Liftopada 
O Lipca. 
If Lutego 
2 $ Sierpnia 
25 Lipca 
1 4 Lutego 
2 gy Września 
i $ Maja 
29 Sierpnia 
8 Maja; 
Ó Sierpnia 
I I Czerwca 
20 Stycznia 
3 Adaja 
1 3 Sierpnia 
20 Sierpnia 
15 Liftopada 
I 4. Lutego 
25 Grudnia 
12 Marca 
24 JHfarca 
Iş Afarca 
4 Liftopada 
Stanifław: 


B. 
B. 


B. 


Stanifiaw Refcius Opat Jedrzejowfki 
Stanifiaw Sierakow(ki Opat Z. S- Benedz 
Stanifaw Zarlki Z, 5. F. Reformat 
Stefan Kucharl(ki Karmel: Bofy 

Stefan Potocki 

Stefan Rupniewfki Bifkup Łucki - 
Swiełtoffaw Kaptan i 
Świeofława Wdowa 

Szezêlny Duraniusz Kapłan 

Szymon Biatogoríki Kapłan 

Szymon Frezer Karmel: Bofy 

Szymon Haliciasz Kapłan Akademik 
Szymon z Lipnicy Z. S. F, Bernardyn 
Szymon Rudnicki Bifkup Warmińiki 
Szymon Wyfocki Soc: JESU 

Terefla Kretkowfka Kermek Bofa 
Tereffa Jzabella Morfzt, nowna 

Tereffa Ligeztanka Xarmek Bofa 
Terefla Marchocka Karmel: Bofa 
Tymoteusz Makoleńfki Z, S. Dominika 
Tobiasz Sarnow(ki Z, 5. F; Reformat 
Tomasz Obortki Bilk: Sufiragan Krak; 
Tomasz Strzebińfki Kan; Krakowlki 
Tomasz Ujeyfki Bifkup Soc; JESU 
Tomasz Zamoyfki 

Tomasz Zieleńfki 

Tyburcy Cifzewiki M. Z. S. F. Reformat 
Walenty Kuczborski Kan: Regularny 
Walenty Treftka Kaptan 

Waleryan Bieńkowski Z, 8. F. Reformat 
Waleryan Kalawski Z. $, F. Reformat 
Waleryan Rzewuski Z. S. F. Reformat 
Welamin Rudzki Arcyb: Kijowski R. G. 
Wenanty $komorowski Z. 8. Æ Reformat 
Wenerus Biskup Płocki Afeczz | 


(e) 


3 Sierpnia 
3 O Maja 

1Ó Kwietnia 
1I Marca 
24 Liftopada 
29 Marca 
3.1 Sterpaia 
2 7 Paździer: 

3 Czerwca 
27 Kwietnia 
19 Czerwca 
13 Września 
18 Lipca 

1 g Paździe:: 
2 4 Pażdzier 
12 Czerwca 


'22 Lifopadą 


20 Paździerś 
1 O Kwietnia 
2 7 Grudnia 
29 Lutego 

3 Lipca 
3 Grudnia 
2 8 Kwietnia 
12 Pazdzier: 
30 Kwietnia 
I s Kwietnia 
2 7 Lipca 

1 f Grwudaia 
11 Grudnia 
29 Lipca 
2g Marca 
27 Marca 
21 Września 
1o Lutege 


Wincenty 


P, 


LO 


Wincenty Kadłubek Biskup Krakowski 


Wincenty Oporowski M, Z.S.F. Reformat 
Wincenty od S. Stanifawa Karmel: Boty 


Urban Sternalski M: Z. 5. F. Reformat 


Wawrzyniec Gembicki Arcyb: Gniezn: 
Wawrzyniec Jakubowski Z. $. F: Reformat 


Wawrzyniec Mecz: Ze S. Romualda 
Weronika Norbertanka 

W iecław y inni Zakon: Se Dominika 
Wiiaw yinny A444. Z, S. Franciszka 
Witowskie MM; Norbertanki. 

Wit Biskup y Mecz: Z.S. Dominika 
W ładyffaw Dorofiewicz Karmel: Bofy 
Władyfław Niemierzyć 

W ładyftaw Skorofzewski 

Woyciech Arcybiskup Gnieżn: Mecz: 
W oyciech Baranowski Atoyi Gnieźn: 
Woyciech Horoneus Z, s+ Dominika 
W oyciech Goftyński 

W oyciech A/ecióski Mecz: Soc: JESU 
W oyciech y Michał Kanon: Regular: 


W oyciech Petranowski Z, S. F. Reformat 


Zbigniew Oleśnicki Biskup y Kardynał 
Zofia Bronifzewska 

Zofia Koficzańka Xieżna Ofirogska 
Źofia Lubomirska Z. S. Norberta 


Zofia Odroważowna 
Zofia Sieniawska Xieni Z. S. Benedykta 


Zofia Tylicka 

Zygmunt 1. Krol Polski 

Zygmunt ÍI. -Krol Polski 

Zygmunt Trzemecki Z. S: F. Reformat 


Q Marca 
11 Czerwca 
6 Lutego 
_Ó Zutego 
10 Stycznia 
I Marca 
1 7 Paździer: 
I 3 Czerwca 
23 Wrzeshia 
2 O Maja 
Q Sierpnia 
20 Maja 
I 3 Kwietnia 
11 Kwietnia 
28 Afarca 
2 3 Kwietnia 
1 O Stycznia 
2 7 Lutego 
$£ Grudnia 
22 Marca 
7 Grudnia 
2 g Grudnia 
1 Kwietnia 
26 Lifłopada 
29 Faździer:: 
I I ' ierpoią 
25 i utego 
13 Liftopada 
1o Lifiopada 
26 Czerwca 
31 Paździer: 
2 3 Grudnia 


Zuzanna Amendowna Trzec: Z, $.Francifzka 7 Września 


CX (0) 58. 


MIE- 


MIESIĄC S 


TYCZEN. 
" DZIEN I STYCZNIA 


Żywot Swiątobliwego. Mieczyfława Xiążecia Polfkiego. 


Ex Varus Scriptoribus  Pelonicię, 


| 4) j Si iednak cnotami byt żałoym, 
Ę: US “y w obyszajach bardziey coś 


i sq a> ; z, 
PES aa, NZ 
Chzrzesciantkiego niz 


wiciki, tym bardziey gdy tak. pożądany Syn do 
łat fiedmin nic nie widział, a Zona Jego znowu 
niepiodną ieft uznaną. Jednak Zemomyfi w 

uczyskach «dobrych, Sy wizeikich cnotliwych 

fprawach przeto nie uftawał, y oyfzem ubogim 

y pielgrzymom hoynym tę y miłoficrnym za- 

włze jtawał. Aza tą łafkawością jego. łatwy 

pźizyftęp mieli do Polki Chrześcienie y Mifsy> 

omarze Z. pobliżfzych krajow, ktorzy ciiać nice 

odkrycie prześielz fkutęcznie tnafienie Słowa 

Bożego to ieft naukę Ewangcliji rzucali na tę 

dobrą rolą Narodu Polfkiego. 

Te cnoty y aczynność Zenięmyfia Sprawie- 
dliwy Oddawca Pan Bog, ieżeli nie wiecznie 
iako niewiernemu, te przynaymnicy docześnie 
nagrodził. Albowiem gdy po lát ficdmiu zwy- 
czaiem Pogańfkim miano pofłrzyżyny y oraz, 
Jmieriny Syna Xiążęcego odprawiać, A AE 
wie balwochwalfcy. wrażąc z Siepotyiego wiel- 
ką zamiefzkęjw Pańftwie, Miefzkiem go nazwać 
radzili. Lecz gdy fię pomienione Obrzędy, 
okrzyki ludzi y Mad; przy Jmieninach sig- 
pego Miefzkażodprawiały, Zemomyfi iednak w. 
żalu nie był ukożony, rozmysłaiąc źejcoż maby- 


ło po takim Syna. W tym kiedy: Strapiotty 
Odecpizy pozornych radościach cięfzko wzdy- 
cha; przybiegł z pokeiku dziecinnego Pofei z 
weiofą.no winą, że Miefzko tey godziny oczy ` 
otworzył y dofkonate widzi. Na to Xiężna 
porwała fie od Stolu y fpiefzno pobiegła de Sy- 
na y włuinemijoczyma doznawfzy prawdy, Z 
niczmąciucy ruaaci omdlała y padla na zicmige 

odniesiona iednak y ottzyżwiomi od fiużen= 
itas wzięta z radością Syna na rect, y przy” 
niorła da Qyca fiedząceżo z Pany feemi. Wy- 
rażić nig podobna jaką pociechą napelnigne by= 
ło ferce Zemomytiw, gdy tam widział Syna mi- 
lenaniego y nagoście patrzącego. Więc wios 
żone ja niego nieprzyftoyna Jmię odmienih y 
nazwał go Miecyffawcm, to icit maiącym mieć 
flawę. Qdtąd zaś naznaczy] miu do wychowa” 
nią y cwiszenią w cnotliwych Oby czażąch ludza 
przewykornych, międay ktotema wiele byłoty 
Chrześcijn, ktorzy od dziecińftwa Młodemu 
Panięciu reguty pobożności do reżnu podawą- - 
li. Dlaczego młodość Micczyfiawa była fkron 
mia y nader czyfta: | 

Gdy. zas odamarł go Ofiec Zemomyf á doro- 
fly Mieczyilaw woynami fię bawiąc miino tie- 
bie puscii dobrych. Miftrzow cwiczenie, popne 
scil ebyczaićm poganfkim Cugli pożądławosc10% 
fwoim, y liedm natożnic fobie przykrały z kto- 


remi icdńak żadnego nie zpłodziwizy Potom- 


ftwa, częśto fię przed, fwemi Pany. na to fwsie 
niefzczęście utkarżał. Ci tedy co byli na Dwo- 
rze jego Ghrześcianie, ośmielili kę radzić Pa- 
nu fwejmu, aby odrzuciwfzy bałwochwalfkie za- 
bobony w jednego Boga uwierzył, 4 Wiżrg 
Chryftafową z całym ludem ((woim przy ią 
obiecuiąc mu przeto y zbawienie dufzy, y fi4* 


wę mad inne Słowiańikie Xiqżęta więkizą, y pae 
rzadne w Czańe, fwoim |potomftwo. Posh 


< g 


Bs a Dzień 1. Stycznia. 

EO OE w wz o ea . ie. wm, aia 
Mieczyfław tę radę dobrym fercem, juz od Du- bożenitwem. Ża powode n zás Monarchy fwe- 
cha S. wewnatr iwłecofy y „wzbudzony. A g0, niezliczone Miioftwo Panow y Szlachty Pol- 
za ga z wiclu mieyfe ukrj ido t d Zako icy fkiey, ktorzy fig do Gniczsa ziechuli, garneli 
y Puftelnicy ofobliwie z jZako SSP Ali ü- fie do Wiary y przyftępowali do Chrztu S. 
ftyna y Benedykta wyrufzylifię y poczęli Tegoż. tamego dnia Rodzona Stoftra Micczyfia- 
wać na Dworze Xiążęcymy ktorych Świąt: wa Panna przeż Chrzeft S, ieft odredzosa na 
wym Życiem, y Apoftolką Nauką co raz mo” Ktorym wii Jmię Adleidy. A idixa Męfz- 
«nicy był do Wiary S. pociągniony. . czygma pzzykląden Moiiarchy byłą pociągnio- 
W Roka tedy od Peielenia Syna Bofkiego enia, tuk Ni wialty za przykładem Sioitry }Je- 
Dziewięćfetnym  izesćdziefiątym piątym, za g0 Pc: obudkama ląbrowki, łatwo y ehe- 

wdzięcznym napomnieniem Świętych Mężow  tliwie do Wiaty 58. zośtaly przychęco:-"- 
dał fig Miecyfław do tego przy wieść, że wizy- rzyłąwizy Mieczy fiaw , Sakrament Chrztu 
ftkie nałożnice ed ficbie oddalił,” A na tych S. tegoż famcgo dnia, przyjął y drugi, kiedy 
miaft wyfłał Pofty de Bolefława Xiążęcia Cze- wedługObrządku Kościoła $. zawarł Malżeń kie 
fkicgo ktory byt Zaboyca $. Wacława Brata Kontrakty z ulubioną Dąbrowką, Co gdy za- 
wcgo, ale przeftrafżony ftrafzliwą śmiercią zlo, przez wiele dni, tak Sąfiedzkich 14ko y 
niczbożney Matki fwoicy Drahomity Ktora go. Śwoich Panow hoynie częftował Miecżyfiaw, 
„rwędk fia Brateboyftwo (: aza to ią roz- w ktore rożne gry Ryteritie, y piękne wido- 
ftąpiwizy fię Ziemia w Zamku Prafkim żywe. ki odprawialy fig. a wipanialego Serca Mo- 
pozarła :) Wiurę Chrześciańiką przyjął y ZA narcha, kofztowiię upominki Każdemu Z nich 
grzech (woy pokutował, od niepo prefit Mic- według godnosci fzafował. W krotce zaś wy- 
szyfław, aby mu Corke fwwię Dabrowke dał rok po całym Panftwiefwoim wydał Mieczy- 
za Malżonkę, Przyiął to polclftwa Belefiaw flaw, ogłatraiąc ię Crzescianinem, y wfzyttkim 
bardzo wdzięcznic, zle Pottom odpowiedział. fwoim poddanym farowo przy kazał, aby Wiń- 
Nie mogę (: prami :) gardzić tak możnym y rę Chryftufową przyjmowali, wyrzucając Z 
godnym Zięciem, Corki icdnak møiey inączcy: ferca balwochwalftwo, aicme bąlwany (: kto- 
dać zań nic mozę, chyba że odrzuciwfzy buł. rych cały Kray był pelny :) z Bożaie ich y 
wochwalitwe Wiare Chryftufi Puna Ktorą Ja Domow fwoich wyttącaiąc. Co aby fkuteczuicy 
trzy mam, z cądłym ludem fwoim przyjmie, było wykonano naznaczył: Miecyfiaw dzien 
Toż Gmo y pobożna Panną Dybrowka ûdpo- fiodmy Marca (: w ktory, przypada Niedziela 
wiedziala Pofiem, ktorzy powzecili do Mic- czwarta Pofta Wielkiego nazwana: Dominica 
€ytlawa y rztcz opowiedzich, Ziożył amalną ZLetere) y przykazał aby tego dnia po cały m 


radę Senatorow y Urzęduikow fwoich, mig- 
dzy ktoremi rożne byty zdania, á tak nądra- 
gi dzień radę odłożono. j 
W naftgpuiącey nocy Bog dobrotliwy 
zmiłowąwizy fic nad tak długą slepota Pola- 
kow, jako ią poftanowił oświecić przez śle- 
pego niegdy Miecyfiawa, tak całey owey Ra~ 
dzić przez niejakie widzenie dał mocne natelnie- 


y ftarcie 


Jego Pańfiwie pions, lub krüfgono, ul0o to- 
iono bałwany Pozanikie, y na tu rozcii:! po 

Praw neach Miaftach, Pawiatąch, y ch 
fwoich Urzędnikaw. Jakoż. © ro przedziwiicy 
Mocy y Dobraći Pana bogą winaisańy *przy- 
znáwać :) Zępełnie hę Hario wynifzczenie F 
bafwanow, 2 wielką ochar y we- 

(elem calego ludu. A chociaż Popi: Pagari 


mie, aby zczwoliji na kondycyą podaną sd Bo- upłąkiwali nad tą ftritą (ewoich Bożyficzow, 
łciiawa y Dąbrowki, Ktorey przyjęcie y wy- z ktorych Ofir żywnosć y wicikie doita:ki 
konanie miało ubiogofławicć ich Pana y cą- zbierali, nie smili iednak'przy powadze Urtze 
łe Pańftwo na potomne wicki. dnikow Xiążęcych obrufzy ć fię Zbo buntu iskie- 
Gdy tedy maruiutra zgromadzeni Pano- go podnieść. 

wie opowiedzieli Micczyfiawowi fwoie widze- To fkrufzenie pałenie, y tópienie bałwanow 
mie, shętliwie na to pizyftał y ufiuchał Slo- dnia fiodmego Marca, przez wiele wiekow òb- 
wa Bokiego. Podpifita Sẹ ną to Y wfzyftką chodzono co rocznie w Polfzcze, y icfzcze po 
Jego „ A tak gdy Bolefawowi to bylo, dziś dzień ofdłoliwie na Słąku, dzizći tego dnia 
ednicfiono y mocnie obwarowano, Corkętfwe- zbicgaią fiş» y poftroiwfzy z ffomy albe z gt- 
ię Dąbrowkę z pofagiem, wielkim y wypza- leżi niby dwabałwany Dziewannę y Marzanuę (: 
wą kofztowną przez fwóieh Poffow wyfłał to jeft Dyśnaę y Marca:) na dlugich tykach 
do Polki, Ktorą Miecyfław w Gnieźnie po- pódnofząc nurzaią y topia w wodzie. Przez 
witał y przy iął z wielką wfpaniałością, Skoro tychzaprawdę niewinnych dziatek ufta y igrzy- 
gaś przez niciaki czas wypeczęła fobie Dzbtow- fka pizyponini nam Pan Bog abyśmy g0 wy- 
ka, y tak Mieczygaw jak y lud Jego przez fławiałi ze to dobrodźieyftwo, że narod nafz 
gecomen Apoftólow, dokonal: w Wierze od ftużby Bałwatow y niewoli ICzartowikicy 
więtcy y Obrzędach Kościoła Katolickiego ofwobodził, y wy wiódł na wolność Synow Bo- 


by! wycwiczony naznaczonego dnia nasto w kich, a od tey- Wiary Katolickiey Ktora ed 


QGaieżnic przyjął Chrzeft 8. z” wielkim Na- Miecyfława przyięta y przez tyle wiekow 
„Ke niena- 


Dzień 1. 
nie narufzenie zachowana ieft, ehytrenii h 


kami Heretyckiemi, by naymiucy fię u 
li zwodaić y odwodzić. oo 7 om) 
Rozwazaiąc to, Mieczyfławie te pie 
Zrodią Wiary Swiętey, jeżeli nić będą 
Opatrzności nalcżytćy mogą. redko uftać 
wydchnąć; BNE P (A die do icht 
fzęrzenia utrzymania ebrocił, a B i 
wizy rządy y powodzenia Paitw 4 „do 
tundowanid Kosćiolow udał dte.  Bobrotliwy 
zaś Pan w (ktorego fgku fą prawa wfzyftkich 
Kroleitw, fprawit t9 że Mieczyfjaw, y lud iego 
diu zgłelnim ciefzył fie pokoic R. A tak iako 
Salomon Krol zaży walący: pokoiu, bawił fie bu- 
dowastzejm Domt Bośkicgo, podobnie y Miecy- 
liaw umyślił fię zabawić budowaniem Domow 
Botkich. Fundowal bowiem dwa Kośćioły At- 
chikatędralne, iedenw Gnieznie, drugi w Kra- 
kowi. Pierwizy pod Tytalem Naywyżfzego 
Boga, y Przeczyftey Fauny Bogarodzicy MARTI: 
PE proźby Mułźonki iwoicy Dąbrowki 
pod Tytułem Stryła Jey S$. Wacława Swieże- 
g0 Męczennika. Ażeby te dwie Metropolie 
miały podległe inne I-:xnpftwa, tunda wal ted.n- 
innych Kathedr 19 iefi Pozaańtką, SMokórzew= 
Ki (; reraz Wróc iana Krus wicką teraz Kujaw- 
fką Piocką. Chelminiką, Lubecką, y  Kanienika, 
Peftępuiąc daloy Miecyfław w Swoim, Nå- 
bożeńitwie ku Bogu, wiele innych Kollegnui y 
Farnych Kosćjołów, nad to/Klafzzor Kanoni- 
kow Regularnych $. Auguftyna w Irzemefżnie 
wyśtawił. Wfazyftkim zaś Karedzaluym y iik- 
Bym Kośćiołom nadał wiele Majętnosći, dzie- 
fgćin y Innych. dania, na przyitoyne pozy wic- 
nie Hikupow, Kadplanow, y. innych fug Ko- 
śćielnych. Dabrowka zaś Xiężna, cokolwiek tiu 
ży do ozdoby Domow Bożych, tak z Mężowe- 
go karbu jako z fwoich fdmtrat, izczodrobii- 
wie opatrówała. Ażejw pierwiaitkach Wiaty 
Polika nie miała zdolitych ‘do Bi kupiego Urtze” 
du Prałatow, więc Miecyfaw prolil o nich Jara 
XII, Papieża, Ktory tu pofłaż jdziegy, Bifktipa 
lufkulańikiego Kardynała z prze wybornemi Pra- 
łatami Villibalinefn, Prochorem Jordanem Got- 
indem, Lueidem, Angelocem, Odtavianea, Juz 
lismeg, y Hyacinthim, 'Kiorychi Waże Kardy- 
nal nà Bifkupy poświęćii, y rozmierzywfzy 
granicę Diecezyj, onym że Katedry od Mic. 


cyllawą wyftawione porozdąwał. ? 

Rzecz to była podziwienia godna, że ieden 
Monarcha w krotkim czafie, Bies idę Kate- 
drani Özdobil Państwo fwote, tżego prawdzi- 
wić żaden inny. nię,dokazał. Z tąd Święta 
Pani Dąbrowka iakó miała wielką radość, tak 
Świętą byłą zdięta zazdrożćią Ze 16 Oyczy- 
Zła Czcfkie Xięftwo, choé prędzcy niz Polka 
Wiarę przyięla, żaduego iednak do owego cza- 
fu Bikupa włafiegó nie miato, bo cale Czechy 
dó 4Ateybitkupa,slogunckiego nalcżały. Za tys 


Stycznia 


ktorzy fię tym. imicnici 
A. 


częfte Toi AT wa wyprąwiału do „Brata (wego 
 rodzońcgo, Boleffawa PoDoŹnEgO, Tądząć iy upra 


fzaiąc, aby choć ieden Katedralny Kosciol wy- 
ftawit y %iikupem go opatrzył, Pob Gia. 


- {tiy fwoicy Panny imieniem Mlądy dziwnie 


grożne Ktora, potym w Zakórie Si- Benc- 
dykta wieczną Muzbę poświęćia Go Bogu :) 
a tak bolefiaw Kośćiot Katedralny pod Tytus 
łem S. Vita na Zamku Prakim wyitawił, w 
ktorym picrwfzy a Biikupem pojtanawieiy 
icit Ditinafus z Zakonu $. Benedykta, 

Miccżytkaw rozmaażaiącfiugbę prawdzi we- 
go boga w Państwie fwdim, gdy fię dowie- 
dział, że iefzcze miektorzy Szlachta y wsie z 

fpolitego gmunu, choć nie aawnie, uk£yćie 
Rak w doaach twoich, lafach y iakimiacn: 
Omar y bał wech wajfkie czynili nad lu 
kaz jego, wielką gorii wost 


wosćią 0 Część icdncgo 
y pniwczo Boga zapalony, furowe wydal "y= 
toki, aby pod wywolaiier z Zdemie, odięćiCi2 
Majętnosća y innym fregim kardnice wizyicy 
poddani jego w tcy mlicrze nie pofiulziu na 
wyznaczony czas zchodzili fię do Ńostiolow 
Kasiedralayci, y tam nauczy sy fip Wiary od 
Bikupow, y ZaXoanikow Chrzeit Swięty Dez 
wdzelkicy wymowki y odwloxi prayimówali. 
Jakoż w tym poblogofawil Bog Swiętym ż4- 
dzom Miecyfdawa. -Zbiegali fig ladzie wiel- 
kiemi rlumami nądftawiuii ufzy y nakłaniali 
rca do nauki pracowitych Apoftolow fwoach 
y d Zbiwicnney {arni Chrztu Sw iętego huť- 
mem liç garucli, y ledwie ktory lię znalazł 
z catego ludu Pólikicgo niewierny. Nawet 
Gzarodzycy twa Wrożby y inne Żabobony, Po. 
gańnfkie byty zuiehone, W ten,fam czas pe- 
ftanow one było aby Polacy, dni Niedzielne, 
Święta Chryftufowe, Przeczyftey MAR URan- 
ny y S5. Apogi aubożnie obchodzili, 4 we 
dui Piątkowe y Sobotnie poft zachowali Y to 
w Swięty zwyczdy. wcfzło.za przykładem żśr= 
liwego e Wiarę Swięią Pana, że wfzyfcy 
nowić y Szlachta, gdy na Miży S. zaczęta fig 
Ewangelia, do puł pochew Szubel doby waliy ia 
ko gotowi db boju za Wiarę aż do końca ie 
trzymali. ktery zwycząy trwał przezwielc wic- 
kow, dopiero kiedy heretyckie bąsnie rozfia- 
ne 14 po Kroleftwie Nalzym, pacząt uftawać 
y 1uż teraz cale ufta!, acz ia w młedośći mo- 
iey widziałem niektorych wielkich Panow że 
pod czas Ewangelij za Szablę lię trzymali, y 
niewiłydziii figę Córyfiufa y, Fwanzelir iako 
teraźnicysi Politycy, Kiorzy za hanbe raaią 
y fłonić fię naboznie Logu w Kościele. 

/ Gdy Mieczyfiaw Chwalę y prawego Boga z 
Dąbrowką Tozmnaża, wcyrzal na nic iBog, y 
życzył im płodmosći, albowiem Dąbrowka pe- 
wila Syna, Kiorcmu na Chrzćie S- datio Jnię 
Boleffaw na pamiątkę Oyca y Brata Dąbrowki, 
zajzczyćali. Uśie- 

Ae Pp 


a” 


4 
O A 
fzony pożądanym potomkiem Miccyfiaw; fta- 
yal figę wraz 
tako. naypohoźnieyfze, iakoż y wtyńe Pan Bog 
raczył go pećielzyć że Boleftaw ż4 żyćia Oy- 
cowikiego do lat dokonałych doro; y poiat 
zá Małżonikę Swiątobli wą Panienkę | <dittę Cer- 
kę Geyzy Kiążęćia Węgier kiego (: z.pierwizey: 
cgo Zony zredzoną: ( Ktora mu powiła Syną 
ozdcbionego imieni :mMieczyjlawa Oyra tegoż 
Udarowany zaś od Boga Micczyfiaw Synem y 
Wnukiem, tym goręccy w fluzbie y Miłosći 
Pana Boga poftępowały y cokolwiek widziat do 
Chwały Bofkiey fiużącego pilaie „yk y wał. 
We włzelkich Cnotach A, eśćiańkich ćwiczył 
źwy„ma ubogich fzezodry, dziwnie nabożny; 
zdeęt ko tak gorliwy o Wiarę S. że kied Š 
faiąc Urzędnikom {wona fam obye/dzał Prowin- 
cye, Miafła Powiaty fam fie wypyty wał, 
rzez fzpiegi dochodził. ieżelt iefkcze w ia- 
Ah kąćie nie mafz fiużby Diabelfkicy 
bebonow Pogźntkich. Oswiadczył y tym Wia-. 
rę y fzczere ierce fwnie ku Bogu, kiedy* oba- 
wiaiąc fię aby iego Potomkowie y poddani w 
dalfzych czafuch nie zepfiii tego co on tak swią- 
tobliwić dla Chwały Jimienia Bofkiego poftano- 
wil, zaklat pad ćiefzką karg Bofką Narod Poliki, 
aby dziełęćin y inych dania Kosćiełom y` 
fiugom Bofkim nadanych, nigdy fig nie waży- 
li odbierać albo uymować. jakoż wiele Do- 
mow fo uznało y do tąd wznaic, że gdy hi 


rzez .fwoie łakomftwo, to co Bofkiego ieft Bo- 
P g 


gu odbieraią, Bog im y (we y dobra odbie- 
ra, å pokolenia ich wy Bada pelm fię na 
takich zaklęcie tak Swiętego Monarchy. 

Twierdzą Pifirze niektorzy Palfey ale naybar- 
dzicy Węgierfcy jakoby Mieczyfiaw za radą 
Panow fwoich wyfiał Pofelitwo do Benedykta 
Vil. Papicża profząc o Krolewfką Koronę dla 
Ścbie y Potomkow fwoich, a w fam ten teząs 
w takąż ozdobę profit, y Stefan Xiąie Węgicr- 


DZIEN II STY 
Zywot Błogofiawioney Adleidy Polki 
Ex Jomie Longino (o 


DLEIDA Corka Zemomyfła Menarchy pier- 
wfzego. A rodzona Siofira Mieczyffawa 
ierwfzego, w Pogańftwie zrodzona, uczćiwie 
iednik wychowana, gdy za Bofkim Oświece- 


niem Brat iey przyięl Wiarę Chryftufową, y. 


Ona całym fereem do Niecy przyftałą. Zaczym 
"= Guiesnie iednegoż dni. vi z z Miecyfła. 
wem Chrzeft Święty przyięła, na ktorym po- 
zuciwizy nazwifko za Pogańitwa fobie nadane, 
to Jmi* Adleidy otrzymała. Serce iey niewin- 
ms y dobrej miłością fwoią tak Bog jnąpcinił> 


ki 
z Matką o wychowanie iego Ste 


fię dofkónale, Pun lakary porćiągliwy, 21 


Tas” 


Sicftrzeniece Miecyfława. Gdy tedy od 
'Arcybifkup Strygonki; a od Miecy- 
mbert Bifkup  Krakowiki odprawowali 
wo, nakloaiony był Papież aby pofłal 
Korony obom tym Monarchom, iako prawdzi- 
wym Apoftołom Wiary” w Panitwach fwcich. 
Lecz (;iako prawią :) Anielkim widzenieńz 
upomaiony, obietnicę fwolą iuż uczynioną Lam- 
bertowa odmienił, mieniąc że Boki! ma Yoz- 
kaz, aby mię Miecyffawowi lecz Stefanowi po- 
{at Kerong. To widzenie za prawdziwe y 
Swięte. Węgry. udaią, ale tami Mowicdlimie 
temu przeczą y za baykę poczytalą, a ta 
tych przyczyn, Częścią że ta Odpowiedź Qy” * 
ca S. iako 1ą Węgry rozfzerzają, nie zdebafa: 
by iego Ofoby, iako nadziana Pafzk wilami; 
Baią albowiem iakoby Odice S. tę dał racyą: | 
jź Narod Poliki tego nie godzien ktory bar- 
dziey do łupiefztwa, Łowow, uciężania pod- 
danych, roziewamią krwi ladzkicy ieft przy” 
dczony, niż do Nabożeńftwa y uczynkow Mi= 
łofiernych. Czego zaprawdę nie mogłby Orice 
S. wyrzucąc fa Oczy narodowi, dopiero ODIo- 
conemu do Wiary Święiey bo by go przeź to 
mie utwierdźił, ale odćiągnał od Wiary. Czę- 
śćią że Lambert Bifkup- poźniey iuż po śniczói 
Miecyfiawa ieśdził do Rzymu, z relacyą 0 
Smierći pobożnego Pana- A ieżeli za życia ic- 


fa 
0 


"go (z iako niektorzy trzymaią :) te dla tego 


nie otrzymał Korony, że nim iłanąt przed Pá- 
pieżem, Miccyfiaw tym czafem swiat tên poe- 
gnał. To naypewnieyfza że pobożny ten Mo- 
narcha przez Apoftol kie ftarania, przez swij- 
tobliwe Uczynki, raczey zarabiał na wiecznego 
niż na doczefucgo Kroleftwa Koronę, ;Kterą 
przygotowany do Smierći y S$. Sakranientami 
opatrzony otrzymał. Umarł Roku Pańńiego. 
$99. od Boleftawa;$yna pogrzebiony w Poznań- 
fkiey Katedrze tz wielkim płaczem, wizyftkicge 
luda fwego. i Í 


C ZNTA. 
Aiężney W ęgierfkiey: 


: 2. Cromero lib: 3. 


że była wzorem iedney świątobliwości y czy- 
ftosci, przez co do żyćia pobożnego wfzyfikich 
ludzy'a ofobliwie Panienki narodu fwćeo po- 
śżęgała. Pałaiąc dziwnym Nabozeńftwem ku 
Bogu w Troycy S. jedynemu y Matce Prze. 
nayświętśzcy, we dnie ły w mocy z obfitemi 
łzami profila ufilnie o PRE Wiary ludu 
Polfkiego, w egym icy Pan Bog fowifie prbło- 
gofławii, albowiem nie tylko fwoiemu Naro- 


dowi ftała fię pociągiem do Wiary y pobožno- 
ŚCI, ale też Wzgierfkiemu: a Jako, o świątobli- 
wcy 


w 


1 żę przez Nie- 
wiaftę wierną poświęcony by! Mąż nie- 
wierny, Mieczyfław y lud iego, tak 0 Adle- 
idzie zprawdziło fie że nią Xiąże Węgicr- 


wey Dąbrowce fpełniło fie, 


Ri Geyza niewierny, z ludem fwoim był 


poświęcony. 

Albowiem Geyza na ten czas Wdo- 
wiec 4 nie maiący Syna, gdy mu z prze- 
dniey urody, y z przewybornych jcnot za- 


chwalono tAdleidę, fkionił ku. niey ferce, 


y, wyiłał, Pofiy zacne do Mieczyfława Brata 
icy ufilnie profząc, aby mu dana była za 
Maiżonkę Adleida.  Wyfiuchawizy Pofel.. 
ftwa Mieczyfław złoży! radę bifkupow y 
Senatorow twoich, a chociaż wielu zowey 
W przeciwiło fię temu wydaniu Adle- 
idy, z przyczyny Tożnicy w Wierze 

fama Adleida s R nie LANOS ia aby 
Małzżonką Poganinowi być miała, iednak na 
ufilne proźby Mieczyfiawa, oddawfzy to. 
bogu przez gorące Modlitwy, 'dałą Siowo, 
maląc wielką nadzieię nawrocenia Geyzy 
do prawdziwego Boga. WAR 


Poiechała za tym do Węgier, nabra-. 


wfzy z fobą wielu Mężow pobożnych, y inż 
w Pollzcze doświadczonych Mińionarzow, 


ktorcy śliczną urodą y wdzięcznemi oby-' 


Czaiami ujęty Geyza, gdy mu ufławicznie 
zalecała Chrzes anfką Wiźre, a fprofność 
(butwochwaliką przez fię y twoich Kupia- 
now przed oczy fławiała, mile to od uko- 
chaney Oblubienicy fwoicy przyimował, 
da na koniec oświecony. z ftrony Wiary, 


fiużbę niemym bał wanom wypowiedział, Wia- 


rę ERĄ w Troycy iedynego y Lhrzeft S, 
z wie 

naboźnie przyiął, czym ferdecznie ućiefzo- 
na Adleida twych zwyczaynych, Modlitw, 
nie opufzczała, rożne umartwienią Ciqlu fwe- 
go do nich przydałąc, miiofierne uczynki 
peiniąc, częftym wzdychaniem, y łzami ia- 
gody fwe polewała profząc Pana Boga o 
utwierdzenię Męża fwego w Wierze» tu- 
dzięż o iey pomnożenie w Całym Pańftwie. 


Wyfłuchał dobratliwy Bog łzy y proźby 


Swiętey Pani, y wynalazł fpofob, do wzbu- 


dzenia Gęyzy aby y fm fiatecznie trwal. 


w SŚwiętey 
że pociągał. 
Albowiem gdy nocy iędney Geyza fma- 


Wierze, y łud fwoy do, niey 


cznym fnem okolo ranney zorzy fpał;gobu-* 


dził go cudney pieknośći Micdzian, to ieft 
Anioi Boży,na co że fię przejąkł rzekł 
dojiuiego. | i 


4 Szlachiy twoiey ludu pofpolitego 


"DZIEN II STYCZNIA, 


Dzień 2, y 3. Stycznia, 5 
_ Pokoy tobi: ieyża umifowany Bogu Lhrze= 


ftianinie? ożnaymuigć „że itwoie prożby /ę 
wdzięczne przed obliczem Bojkim za fiare- 
nie o Wierze Świętey y rozmnoženie tey dać 
Bog Syna Ktory w tey pracy Śwżytey nieufia= 
nie: y Koroną tego rolefiwa ozdobiony bg- 
dzie z czego Geyza bardzo był uwefecony: 
Psdobnym widzenięm nazaiuitz poćie- 
fzoną była Adleida, iuż blifka poroozenia 
gdy fię iey pokazał Mąż wielce poważny 
w Kapłańfkim ubiorze, y nię co przelęw 
knioney rzekł. Ufey Corko y nie boy fig a bądź 
pewno že porodzi/z. Syni, Ktory nayprzed 
Żiemjką á potym wieczną y nieśmiertelną 
otrzymó Ko-rong á day muna Lkrzcie Jmię 
możę, Odpowiędziała Adleyda y. fpyta!a: Ktos 
tyieft Panie y co ga Jimie twoie?. Maz Zak 
Swięty Odpowie- Jam żefł Stefan pierw/ży 
Męczennik Chryfiufow, Wigs to. jmie na- 
dajz Urodźonemu Synaczkowi. Adleida we- 
folą będąc z tego objawienia, nayprzod to 
Mężowi (wemu 4 potym przed Kapłanami 
powiedziała, y oznaymionego Syna wękrotce 
porodziła, a Stefanem go nazwała, Geyzę zaś 
tym, Męża mocniey pobudzała do rozkrzewia- 
nią Wiary y pomnożenia Chwały bofkicy w 
anftwi. (woóim. OS e 
_ Urodzonego Syna od powzięćia rozu- 
mu do fłużby y Miłośći Bofkiey wprawia- 
ła, y tak pobożnie (: przydawfzy mu świą- 
tobliwych'y reftropnych Miftrzow :) wy- 
chowała, lako Jego potym swiątobliwość ofo- 


bliwa, cudami od Boga wfławiona łaśnie to 


pokazała. Doczekała po śmierći Męża y tey 
pociechy że Syn Jey S- Sietan, pierwizy 
Koronę Krolewfką od Papieża otrzymał. Ša- 
ma zas pomnążuiąc fie w łafce y Miłosći 
Bofkicy, w rozmnażaniu Wiary Swię.cy Ka- 


tolickiey, wyłtawiwfzy wiele Kosćiolow» 


zoftawiwfzy całemu Kroleftwu niezliczone 
Cnot przykłady, gotowała fię do fzczęśli- 
wey. smięrci przez częfte $powiedzi y Kom- 
munie Swięte przez Uczynki Miłofierne. 
A. dziękuiąc Panu Bogu za rozfzerzenie Wia- 
ry y fiużby iego tak w Polfkim iako y w 
Węgierfkim Kroleftwie, Swiątobliwie od- 
dała Ducha Stworcy fwoiemu pochowana 
w Węgrzech przy Mężu fwoim z niewy- 
mownym żalem całego ludu, Ktorzy ią la- 
ko Matkę kochali, y iako Świętą w Wiet- 
kim ufzanowaniu mieli, y do tąd ią migr 
dzy Swiętemi Narodu (wego policzają. 


11 


6 


Dzień 3. 


Stycznia: 


Żywot Błogoftawionego Bopa Chrobrego pierwizego Krola 
OliKIEgO, ; 
Ex Joanne Longino, Cromero, Paprocio Ś alijstSeriptoribus. 


OLFSŁAW Chrobry, Syn Mieczy flawa- 
Xiążęćia y Dąbrowki, od Swiętych ro- 
dzicow fwoich poboziie wychowany, y w 
tych wizy ftkich cnoiuch ktore prawdzi- 
wemu Chrześćianinowi, jtudzież wyfokiey 
krwi Ofobie przyiioią pilnie wyćwiczony, 
aż do lat doyrzaiych Ciedzy! oczy y` ferta 
Rodzicow fwcicn. Ryl albowiem Bolefaw 
iako na cicle wiejce urodziwy, tak w oby- 
czalach dziwnie fkromny» y w żyćiu czy- 
fty na umysie wipautdy, ma wfzyftkie 
fzczódry, ofobliwte ra dzi Rycerfkich, 
Ktorych ferca tak fobie zaie wolni, że fobie 
życie iego rownie z wialuym fzącowali. 
Przyfzedfzy do lut miodzientkich po- 
iął za Małżonkę judioog Gęyzy Niązęćia 
Węgierfkicgo Corkę, 1/6cr poborną y Ie- 
ftropną, z ktorą Żyi w „oprzyf:ęzoncy mi- 
łośći y wiernosći, choć ulug0 była nie- 
płodną, ale 14 po lui piąciu Fan Bog ra- 
czył pociefzyć, gdy Myzowi Boletiawowi 
Syna, a Qycu tego Mieczytławowi powi- 
a Wnuka, Mieczyfjawem przy ,Ciirzćię 
naz wanegó. 
Gdy zaś Mieczyfław po długim pá- 
nowaniu zfzedł z tego Swiata, Boleffaw 
móiąc ma ten czas lal trzydzieśći y dwa; 
z wielką zgodą y niczinicrną wfzyftkie- 
go ludu radeśćją Monarchy ieit obwołany, 
tory nayprzod Zmariemi ©ycu Krolew- 
kka wfpaniałośćią y nakladem pogrzeb fpra- 
wil wę wizyitkich zas Ńaiedrainych Ko- 
śćiołach Exekwie za gceo; dufzę były od> 
prawione jako za giciwizego Wiary ry 
tych że Kośćiełow tundgtora, nad to obo- 
wiązek na fiebie y potomnych wzięty wity- 
ftkie Kathedry Bifkupie aby co rocznie 
za dufzę Mięczyfiawa w nich Dy waly Exe- 
kwie. E 
Potym Bolefiaw wfzyftek fe na to 
udał, «by w iego Panftwie Wiara y fłuż- 
ba Boża Krzewiła żlię na co przykładem 
twoich Rodźicow hoyną rękę otwoszył, y 
dla tego co raz więcey za niego przyby- 
/wało do Polki Kapłanow y Zakonnikow, 
Ktorych on rad nawiedzał y z niemi rad 

rzeftawał. Z lak wielką radośćią y po- 
zano waniem Pa. Boleffaw w Kra- 
kowie Swietego Woyćiech Arcybifkupa iefz- 
cze pofpołu z Qycem fwoini, powie fię w 
zywoóie tege Świętego. Podobnież kochał 


fię bardzo w fześći Braći Polakach Zakonu 
S$. Romualda, Mateufzu, Jzaaku, Janie, Chry- 
ftynie, Benedykćie, y barnabatie, na puity* 
ni w ofbnych chatkach bogu tluzących, 
iako: pekaże fig w ich Zywoćie- 

trafiło fię że pewnego czafu gdy Bo- 
leftaw około Kielc polowaniem fię rozry- 
wał, przybył do niego wdzięczny gość Swię- 
ty Emeryk Krolewicz Węgierfki, Kioremu 
Bolefiaw był Stryiem. Więc gdy po uprzey- 
mym powitaniu wraz z fobą polowalb y 
za jeleniem fię zapędziii, napadli na da- 
wne ikici ruiny y rozwałicy, o ktorych 
fądzili, że iefzcze przed potopem muliaiy 
tara bydź mieśzkania dawnych olbrzymow» 


4 z tych rozwalin gori fię wielka zrobi- 
ła, ktore gdy dingo objeżdzaji, S. Emeryk 


bardzo Üç delektowa! Więyfcem, a nocy ie~ 
dney miał widzenie y eeni od bo- 
pät że 10. Maatee. iako Jpołodhc„obraeby- 
ło na Miefzkanie Slugom Bokim na pufty- 
niach miefzkaiącym. Co gdy nazajutrz 
oznaymił bołefjawowi Krolowi, chętliwie 
na to przyłtał. Gora ta zwana była Ły- 
fiec, uko fkulifta y -Nieurodzayna. Więc 
na nicy Krol pobożny nie odwiocznie Klalz- 
tor dla Zakonnikow S. Benedykta założył 
y: Krołewfką wipaniałośćią ubogaćii, a przy- 
kladem fwego Pana Wifław Rycerz licrbu 
Zabawa, Wsi kilka mu nadał, ktore Bolt- 
faw oddatin'w owym czałie Krolom na- 
leżących, wieczysćie uwolni. Kosćiol przy- 
tymże Klalztorze z gruntu, wymutowal pod 
Tytułem s. Krzyża, ato Ztąd że S. kme- 
ryk Krolewicz w znaczney Sztuce Drzewo 
S. Krzyża: Krwią Zbawiciela naízego kyo- 
pione, ktote mial z febą temu Kosćiołowi 
na wieczne czafy darował, iako nayfzaco- 
a r ZĘ. 

drugi Klafztor pomienionych Zakon- 
nikow ftanął w Siećiechowie nad Wifią za 
powodem y nakładem pobożnego Bolefiawa» 
albowiem Sieóiech Herbu Topor, wiele do 
niego włośći fwoich przyczynił y na Opa- 
trzenie Sług Bofkich darował. Więc gdy 
Boleftaw pieczolowićię Chwałę Boga Krola 
nad Krolmi y Pana nad Pany pomnaża, Bog 
też choć nie fzukaiącemu przyczynił hono- 
ru y ozdoby. Oto bowiem Trzeći Cefirz 


Rzymfki, gdy fię dowiedział o. Zabićju S. 
Woyćiecha Arcybiskupa, przez okruine Pruż 
>} b 
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faki, iako w żyćlu znał gó y fzanował, umy+ 
ślił iuż S- Męczennika w Gniźnie u y 

Igo nawiedzić y uczóić naboźnię, na ce y 

dubem lfe obowiązał. A żeu fiebie pofta- 

nowił fiedm mil pietzo isé da Grobu S. Woy-, 
tiecha, Kolęfiaw wfpaniałego ferca ‘cealg dro- 
ge od Poznania (: gdzie zajechał Cefarzo- 
wa :) *$uknem uflać kazał aż do Gniczna, 
tak ze przez mil fiedm ©: tarz z fwoim Dwo- 
yem y Rycerftwem Ziemie golemi noga- 
mi nie dotknął. Szedł z. nim pieízo y Ño- 
lefiiw, a ma każdym popafje. tak poważney 

y, ticzney Kompanij wygody, wfzelakie do- 
fiatkiem wielkim opatrował,  Zbliżalącemu, 
hę do Gniezna Oefurzowi zafzedl drogę 
Bicgofjawiony Gandencyufz Arcybifup z 
witi hikupami, Prałatami, Kapłanami, Pa- 
nami, Paniami, y Panntmi przezachega ro- 
du, Rycerfiwem y ludem niezliczonym. 
Co gdy widział y pilnie uważał Cefarz wy- 
dziwić fie NE mo | bogatym Stroioms Kley- 
notom na Niewia ach, na Duchowieńft wie 
Apparatom, w Bazylice f(amey perłom, dro- 
gim kamienióm, złotym y , (rebrny m naczy- 
Ri0m. Węjszy Szy, 

_ Gdy zaš Otto Cefirz wprowadzony by 
do Kosćiołą, przed grobem $. Woyciecha 
upadł na ziemię y długo lię modląc, Bogu 
nabożne dzieki odd. wł za odebrane przez 
iniercefyą 5. Meczennika, zdrowie, do Kto- 
rego zafiug przed tą drogą niębefpiecznie 
choruiąc udawał fie. Przeto wielce bogas, 
tych upominkow w złoćie y: frebrże do gro- 
bu y Kosćiołą tego efiarował. Pokilkodnio- ` 
wym nabożeńitwie, wiekizą cù Yaz wfpania 
łosć okązował Cefarzowi Boletiaw,, czefto- 
wal scale po Panku, rozrywal gonitwami, 
Walecznych Rycerzow, iego. Dworowi tak 


, Kofztowne rozdawał podąruaki że:o zdumie- 


nie ich y famego Cefirza przy wodzi. Dłuę 
go u tak hoynego Gofpodarza bawiąc fie Ce- 
tarz przypatrował fię z radością. Bolefiawa 
wybotrym Cnotom, a o inne fie pilni: Iwy- 
po wał, dziwował fie wielkiemu, porsa. 
owi y fkromncśći Urzednikow, pon j- 
ftwu., poddanych, y miłośći ku Panu fwe- 
mu, Nubożeńfł wu gorącemu wfzyśt kiego lu- 
du PFolkicgo. Przemyślał za tym, iakoby.. 
te uczynnośći Boleffawowi y Narodowa Pol- 
ftiemu mogł rownie zawdzieczyć, y ząpraw- 
de wymyslił. _ 

Albowiem wezwawfzy Dworu y Panow 
fwoich, rzecz do nich taką uczynił. Co- 
kolwiek cwalebnego ftyfzałem do radio Bo- 
eflawie Xiążećiu Polfkim jeft to naymniey- 


faa cząfiką pracóiwitciuu co fam teraz widzę. 
| B 


ataa 


Taka bowiem 10.ltopagać, Męftwo. wipa- 
niaiość umy fiy fprawidliwość, takastos 6 
hoyność, wiara y} uczójwość gebyczaiow. w 
Ofobie'iego iaśnicie, że fig wzorem dokos 
nałesći, y przykladem wizyjtkich Krelow 
fiuiznie nazwac może. Tego tedy ę:1częla 
lię wam tez io widzi :) na Część bogu» wy- 
wyżizenie y rozizerzenię Widły w togań- 
fkicii narodach Polfzcze blifkicih Korouę y 
Beriem Krolewfkim poczćić chcemy. A 
co gdy cała Rada Cefarfka z Wielka, zgo 
á mie maieylzemi pochwałami bolefjawa zes- 
zwoliła, Otto Cefarz wyfzecizy 2: k j 
Kolei awowi fwoię lake oznaymiwizy „łzedł 
z nii do Archikatedry Gnieznienfkicys. w. 
kszat Głudencyufzowi Azcybrfkuyowa,. aby 
Oieiem 5. Kiory Chrizma zowiemy nama- 
sćii ioleffawa, y inne Obrzeny , Keśćicina 
pey Korosacyj Krolow opifane odprawił. 
Po tych zaś zafiadfzy Otto na Tronie wy- 
iokim (: z ktorego mogł bydź widziany od 
zebranego ludu mnogiego :) Koronę bogatą 
Ktosy ną fwoicy trzymał głowie, wiożył 
na glowę: Boleffawa, ftanowiąc go Krole:a 
Polkim, y wizyfikich Sukcefforow'iego tyme 
że prawem y honorem zdobiąc.  Ort4 zać 
bialego nowemu Krolowi y Kroleftwu iege 
na wieczne łczafy nadał. Co aby w poto- 
mae tczafy wagę miałoy dał na to Cefarz 
Diploma złotem pifine y pieczefią (Cefurfką 
obwarowane. W ktorym miedzy innema 
przywilejami, uwałnią y wylpluę NA iga- 
wize Krdłów y Kroleftwo Polfkie od wfzel- 
kiego pofiufzeńfi wa czyli podległości tobie 
yańnym Cef:rzom Rzy mim, Nad t0. da- 
tiie tenże Qefurz Krofom Poltim wielkie 
Poganfkie albo Sehifraaty chię Panftwa, ktos, 
treny fobie migczem podbili, Nie miał na 
tya dofyć Orto Cefurz, ae, żeby Ge zpowan- 
nawacił z nowym Krołem, zmowii Ryxę 
Wnuęzkę fwoią z Mieczyflawem Kolefiawa 
Synem w. Małzeńiiwo, y z wielkiemi kår- 
bani odeftał ią do Polki Z guchownysń 
zaś upominkow darował Bolefiawowi Część 
gwożdzia Ktorym Ciało Chryftufowe na 
Krzyżu było przybiie. Tudzicż dzidę al- 
bo „Rohatynę S. Maurycego Żołnierza y Me- 
czennika, ktoręy Boleffaw na Woynach 4 
fzcześćiem za ywał. A te Swiete Kicynoty 
do tąd fa w Kościele Katedralnym Krakow- 
fkim. Wzaiiemnie zas Krol Lolefiaw daxo- 
wał Cefurzowi ramię z ręką S$. Woyćiechą 
Męczennika, Kiore w Kosciele iego Rzy me, 
fkin (: teraz S. Bartłomieja nazwanym :) złe: 
żone ieft. | 

` Pojefaw duż Krolew.ką ozdobiony Kas 
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song, nie, przeftawał w tych fię {dziełach 
ćwiczyć ktorey wielkiemu 'Monarfze y 
Chrześćiańfkierau Panu były przyzwoite. 
A checiaż z natury był wielkiego ferca y 
fiły, przeto do Woyny fpofobny był, y ro- 
wnie fkłonny, Jednak żadney nie podno- 
fit woyny, chyba do ktercy tama fprawie- 
dliwość y fłufzna gorliwość przymufzała, 
ae fię z naftępuiących przypadkow peka- 
g 


"Bolefław trzeći Xiążę Czefki,Brat Cioteczny 
Boleflawa Krola Naizego, nie mając żadney 
flufzney przyczyny, przez lamą tylko zaz- 
drość, że do tak wyfokiego [honoru przy- 
fzedł, wpadł do Polki z wielkim Woy- 
iem, y ogniem 4 mieczem Kray puftofzył. 
Ufiyfzawfzy to Krol Bolefiaw, potial do. ure- 
go Poiiy, radząc y po Bratertku upralzaiąc, 
aby ieżeli ma obie ce za bez prawie, przy- 
taćielfkim fpofobem to bylo ugodzono. Ale 
że Xiąze Czefkie obiecawizy pokoy niedo- 
trzymał przymierza, sy owfzem więkize 
xabunki y rożlanie krwi czynił, Bolefiaw 
Krol o niewinną krew y łzy ladzkie fpra- 
wiedliwie fig uymałąc, choć w matey ale 
wyborney garzći Zołnierftwa fwego zalzedł 
Mu, widząc iednąk że fpiefzno dò Czech 
umknął, w pogoń z4 nim pofzedi, y po. 
kilka kroć pobiwfzy Woyo iego, famego 
też w Pradze y z Synem jJąromirem poi- 
mał, Czechy y Moriwę fobie pedbił, Xią- 
Żęćiu Wiarołomnemu y. zazdrośćiwamu po- 
nieważ go bolaly eczy patrzyć na fzczęsćie 
y podwyżlzenie „brata ;) oczy kazał wyłu- 
pić. życiem go przećie darułąc, 
Drugą Woynę długo przeciągnął Krol 
_ Boleffaw z Rulią, 4 to przez politowanie 
nad (Synami Włodzimirzą pierwfzego z 
Chrześćian Jedynowiadcy Rafkiego. Ten 
albowiem maige z pierwizey żony czterech 
Synow Wizefława, Jzoflawa, Swentopełka, 
y faroflawa, z drugicy zas Anny (: rodzę- 
ney Sioftry Bazylego y Konftunty na Gre- 
ckich Cefurzow ;) Synmi ośmią obd "zony, 
ktorych tefa Jmiona Wfzewold, Sweniofiaw, 
Msćiflaw, Botys, \Għleb, Stanifław, Pof wid, 
y Sudyfław, aby po śmicrći iego nie ktu- 
(ili fię o Pańttwo, za żyćia iefzczę podżiał 
Xięfkw fwoich między niemi uczynił. Ale 
ieden z nich Jaroflaw zagniewany oto że 
nie iemu ale innym Braćiiprzypadł w dzie- 
łe Kij ow yBreitow, zebra wizy Woyfko ni - 
by fpokoynię wfzedł do Kijowa, y on ipo- 
fiadfzy wfzyftkie fkarby Qycowfkie zabrał, 
ea tak bolało Wlodzimirza że R AW w 
krotce umarł. Braći zaś | innych, jczęśćią 
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Stycznia 
rozegnał, częśćią wygubił. Jeden. z nich 
$wentopełk nie co mu fię opieral, ale że 
icgo potędze fam fię nie mogl oprzeć, udał 
fig o pomoc do Boleflawą Króla. Ktory 
uznawizy niefiychaną Jaroflawa Tyrannią 
nad braćią, y przęćiw Qycu włafnemu nie- 
wdzięczność, m w Ofobie fwoiey prze- 
iw niemu wybrał fię na Woynę, y wicią 
bitwami tak <x0c iep Kkrulzy!, że y zagiat 
go daleko y fprawiedliwym Orężem wiel- 
ką część Rusi fobie podbai, Puize to blo- 
goffawiony Wincenty Ńadiubek że Boleila- 
wowi Amoi Miecz z Nieba przynioil y 
oddat. w ręcę, Kiory w potrzebach siaiąc 
bilwy wygrawał, ieft ten Miecz w fat- 
bie Korounym, a zowią go Dzezerbicem, 
bo f byt wyfzczerbii gdy nim boleffaw 
w złotą Bramę ćiął w, Kijowie. 

| Mit Woynę z Niemieckiemi Pany 
podobnie f rawiedli wa, Jako bowiemuczy 
Hiftorya Polika, Leizek Li. Monarcha Fol- 
ki, tak miał obfzerne P.ńftwo, ŻE awudzie- 
ftu Synow fwoięh miat. czym podzielićz 
Pierwfzym tedy Boleftiawowi Barwizowi 
y bogdalowi dat Pomerania niafzą Kazimi- 
tzowi y Wiądyfawowi Kafzuby, Wroty fla- 
wowi Ramę. Przybyfiawowh Gielzy mir0- 
wa y Otionowi Ditwenią, a iak teraz fig 
zowie Aificyą. Przemyfiawowi, Semowi- 
towa y Zemomyfiewi Zgorzelicę ktorą te- 
Taz Brundcburgią nazwano. Jnnym inne 
dzielnice, Ktorzy w nich pozakłądali Mid- 
fta iako tę Bremę, Vilmar, Liuneburg, Mag- 
deburg, Lubek, Szwerin, Moslembuig, Ro- 
tok, y inne od ktorych fig Xiącętani gwa- 
li. Taka to była obfżernosć Polki z ie- 
dney ftrony aż do Rhenu,ź drugiey aż do 
Morzą puinocnego Jednak gdy Ponpiliniz 
albo Popiel ll, tych dwudziejtu Synow Lefz- 
Ka å Siryłow twoich zdradliwie y oktru- 
tnie zabił, fum zas w Kruizwicy z calą 
fwoią Faquli: Sądem Bofkim od Myfzy po” 
żarty owe Stryjow iego Panftwa, niektore 
weie, drugie po częśći reżni Ponowic Nię* 
mieccy poofiadali, Lecz i.clefi, w Chiobty» 
iako dobrze-na Cz chach, Ruf, y innych 
zaprawiony y zwyćięjłwy wiławiony, umy- 
sli! prawa fwego dochodzić. Ucal lig nay- 
przod do Saxonij (: ktora takze go Polki 
należała:;) 4 gdy rozumiał że przykrą bedzie 
mial Woynę, inaczey fię fale, albowiem 
Salt przeląkizy fię potęgi Bolefiawa, iedni 
w lafy y poty pouchodzili, drudzy zaś w 
tórtecach tie „pokryli, Ktorych on. łatwo 


-podobyw al, 4. tak upokorzy wizy Safow, nad 


rzęką Sol% ktora w środ Saxenij płynie» 
Kolu- 
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gdzie chorował Bifkapow y Panow fwożch» 


Kolumny żelazne wyftawił, y niemi fię od. 
* Niemcow odgraniczył. Toż uczynił y Pru- 
fikom naten czas Poganom, albowiem, gdy. 
mu fię poddali y daninę od niege poftano- 
wioną poprzyfięgli, lafkawie fię z niemi 
obfzegł, y na rzecę Offie Kolumne żelazną, 
żako granicy fwoicy znak ofidził, y. Wieś 
rzyległą ftup nazwał: Przeto choć potym 
kriy owe Kolumne ;wyrzućili, Wieś 
tednak 
Polfkiey. 
Gdy iuż Boleffaw rozfzerzywfzy Kro- 
łęftwo Polfkie nad innych Monarchow, pzy» 
czyniwfzy mu wielką część Rufi, (: Ktora 
przez łafkawe rządy tego Pana wierniemu - 
hołdowala :) miaf. czas fpokoyny, 
wał Pota do: fprawiedli wośći, dotie- 
xał ufilnie tego aby gdzie iefżcze bałwo- 
chwalkie Obrzędy nie zawiiały fig. Co- 
kolwiek łupow, y fkarbow miał z nieprzy- 
iacioł Orężem nabytych, Bogu famemu w. 
Kosćiełach. Katedralnych y imnych ofidro- 
wal miektore zaś na zapłata fowitą wa- 
łecznemu fwemu Rycerftwu fzafował. Wea- 
lym Pańftwie fzpiegowąć kazał rezboyni» 
kow, Złodzieiow, Utratnikow, y- furowie 
karat, A choćiaż (za iego panowania zę 
kie fię działy krzywdy, albowiem- przez 
hojaża, mocnego Ktola wizyfcy fię w zacho- 
waniu praw utrzymowałi. Nie dafał jem. 
diak y wyfławionym od-fiebże Sędziom, ale 
fam pracowićie {prawy rozfądzał. Aby zaś. 
Wdowy, Sieroty, Ubodzy. nie byli krzyw-. 
azeri, fam Krol maymówał 'dla' nich Pro- 
kurdtory y choynie im płaćił a fkarbu fwe- 
goyktorych obowiązywał, aby. iako nay- 
wiernicy mizernym ludziom w ich fpra- 
wach. (użyli, Nad to wfżyftkim. ktorzy 
przed mim. priy mieli ftot obmyślał aby 
ke nie traćili czekając końca fpraw. <A że 
tego Krola Rufinacy Chrobrym to ieft fil-- 
dym y mocnym (: bo był kośćiftym.y ibar- 
czyftym :) przez wali, nád. rzeką. nidą Wieś 
w pięknym położeniu nazwał Chrebierz de. 
ktorey: na ufpoxoienie (fię, albe rozfądze- 
me poddanych Tad zieżdzał, y w nicy prze- 
n:iefzkiwął. j 
Dwadzieścia y pięć lat panowania. fwe- 
go przepędziwizy, y Króleftwo w tak do- 
brys fłanie idko mgdy nie było zoftawie 
wfzy, ztargany ni filach przez uftawiczne 
prace y nicwcząfy, wpadł w oftatnią dho- 
1obę, ktora go. przez kilka Miefięcy  trą- 
pila, widzac fie tedy co raz fłabfzym wcze- 
śnie Spowiedzią S. y innemi. Sakramentś- 
mi opatrzył fię, 4 zczwaw ízy do Pezmanią 
| C 


up zoftała ná pźmiątkę granicy 


ilno- . 


gorącemi ich fiowy upominał, aby zgodę, 
miłość y iedność, za kterą on tyle zwy- 
Gięftw. otrzymał śćiśle chowali. Gdy zaś. ` 
Micczyfław Syn iego z Zoną fwoią Ryxrą 
Ottona II. Cefarza Corka y Wnuk Każi- 
mierz de łożka Jego -przyftąpili, dawfzy 
im fwoie błogofławiecńjtwo, gorąco ich u po- 
minal, tak względem tego co do Baga y 
Wiary S- iako co do utrzymania Pańftwa 
należy, Międzyinnemi, Syna y Wnuka obo» 
„wiązy wal, aby Radę fwoię mieli w pofza- 
nowaniu, poddany lud fprńwiedliwie y tà- 
kawie rządzili, a rofkofzy cielefney (; kto- 
r4 fię brzydził Bolefław :) chronili, 

$keńczy wfzy zás wieku wego lat pięć 
dziefiąt y osm, konanie fwoic naboźnie 
Chryftufowi Panu pelecaiąc pe zaplate pór 
bożnych uczynkow fwoich, przez Aniołow 
Swietych do Nieba ieit przemiefiony Roka 
Pańkiego 1025. Za ftaraniem Syna Mieczy- 
fawa w Katedralnym Kosciele Poznaikim 
Cialo iego ieit pogrzebione z wielką pom- 
py y na środku, Kościoła nagrobek mu wys 
ftawiony. Cała, zaś Polfka za iakimfi nav 
tchnieniem Bofkim, w niezwyczaynym tIwś- 
ła żalu. po Bolefławie. Dła czego przez 
cały rok niefychąć było ani Muzyką, An 
żądnych okrzykow. Matki, z Corek twe 
ich ozdobne ftreie zdzierały, ziazdow ża; 
dnych ani. ochet nie widno było, nawet y 
z slubami zatrzymywali figę Obiubiency, & 
tako do wfzyftkich tak y wfzezegalnośći da 
każdego ten fie zal rozćtągał. Micezy flaw 
z GAR fwoim Rycerftwem grubą nofił 
żałobę. 

Szezypią w prawdzie Bolefiawa Chros 
brego flawę Czefkich Pifarzow piora, © wy- 
łupienie oczu Xiążęćiu ich, nie uważałąc tee 
go że on za niezmierne okrućieńftwą y 10- 
złanie krwi niewinaych ludzi, coś więkize go 
zafiużył. Nafi zaś Pifarze wyfekie ć noty: 
Bolefiawa, y dary w nim Bokkie uznatąć» 
fiufznie go między Błogofiawionych z 1na- 
roda Polkiego policzyli. Z czego Krolowł 
nad Krolmi, niech będzie niefkończona Chwa: 
ła. Amen. 
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STYCZNIA 


Zywot Błogofiawionego Kaźimirza I. Krola Polfkiego. 
Ex sScryptordus Polomicis B. Petro Damiani. 


KRZ Wn Boleffawa . Chrobrego, 
a Syna Mieczyfławi drugiego, (: Kto- 
ry Dył odrodny od Wielsiego Oyca fwe- 
go :) Matkę miał Ryxę Niemkę Corkę Ot- 
tona Ill. Cefarza, Rtora go od dziećińftwa 
poboźnie y dczójwie wychowała, daląc mu 
tak do nauk iako y do Obyczuiow Præce- 
ptory wyborne. Y ten to był pierwfzy 
z Monarchow Polikich o ktorym mamy wia- 
domość że był w naukach także y ięzykach 
Łaćińikim, Niemieckim y F runcuzkim ćwi- 
sezony. Lecz gdy go oduwar! Oćiec, á Kro- 
ława a iaka za żyćią Męża Krolą tak 
daleko bardziey po śmierć iego zmierzi- 
łą fię Polakom, ktoremi pogurdzała, przeto 
tak wielką ku niey wzięli nienawisć, że 
Nie tylko icy rządow nie pozwolili, ale y 
Każimirza icy Syua(: choć bez prawnie (° 


dopuśćić do nichiy za Krola mieć niechćieli. * 


Co widząc Ryxa, zmowiwfzy fię z fwoie- 
mi Niemcy È Ktorych wiele miała na Dwo- 
rze y ną Urzędy gwaliem wyfadzała :) Wzią- 
wizy z fobą Syna, Krolewtkie Korony: y 
wielkie fkarby, ufzia” do Niemiec. Polke 
zas w oplakanym {tanie bez Krola, bez rzą- 
du zofiławiia. A tak między Polakami za- 
fzły domowe woyny, fpolne zdzierftwa y 
zaboy fi wa, fprawiedliwość wcale npadła y 
Część Bofka uftawała. Narsdy od Eolefta- 
wa Chrobrego podbiie odpadały y- bunto- 
wały fię przećjw Polakom, vtorzy iak ble- 
ni rady fobie dać nie mogli. 
( 9 Tym czaąfem Ryxa Krolowa, aby Syn 
iey Każimirz nie prożnował, poffała go pod 
odmiennym imieniem Karola, do Paryża; 
a że był fam chwy nauk. dwie lecie tam 
go trzymala znacznym fumptem,  Każimirz 
zaś Tozumieiąc to dobrze że nauki nie do 
tego fie śćiąguią aby co umieć, ale rączey 
aby wedlug nich dobrze czynić, mocno fię 
w tym ćwiczył, aby był umieiętny y cno- 
tliwy, Slyfząc iednak że co raz Kadzicj 
niefzczęśćia ro”ne ną Polfkę padałą, y niezgo-. 
„da żyiących bez Rządce-y władzy Polakow, 
oftatnią zgubę zá feba zaćiąga. Z drugiey 
ftrony uważaląc że gdyby fię za czafem mię 
y kondycya iega ktorą tail ogłofiła w Cu- 
dzych Krajach, było by to z wielkim iego 
zawfłydzeniem, Wzywaiąc od Pana Boga 
sady poftanowił u fiebie, y honor Krelew- 
, "ze 


„ftkim umaztwieniu fię kochał. 


kiego mienia y doczefne Pańftwo porzu- 
cié 4 Bogu łamemą w utaieniu fiużyć do- 
zgonnie, z czym gdy fig powierzył Matce 
fwoiey widząc że y ona byla wygnanką, 
y Syn nie miał żadney nadziei do odzy - 
Kania dziedzicznego Kxoleftwa, pochwali- 
łą iego zamyfły. i 
Żaczym udał figę Każimirz z Francył 

do. Włoch gdzie znalażfzy 5. Romualda w 
owych czafiech świątobliwośćią fłąwne go, 
Jemu fie zwierzył, czym był, y czego dzu- 
kał. Więc Romuald S. pochwafifiego Swie- 
te żądze. oblekł go w Zakonne „SZdty; y 
radził mu aby iechał do Kluniaku, w kto- 
rym ną ten Czas kwitneło śćifte záchowa- 
nie Reguły S. Benedykta. A by! Kiafzior 
bogata nadany od Krolow Fzaicyzkici» ze 
w mim więłka liczba Zakonnych braći Fa- 
nu bogu we dnie y w nocy fiużyła,a przez 
mnogość Ofob, było w nim Przeorow dwu- 
datu, 4 trzynafty Opat. : W tym tedy Klalz- 
ze Kaźimirz nazwawfzy fię Lolefiawine m 
alba (: iako go krocey zwano :) Bufiawi- 
nem, przyjęty był amile za zaleceniem S. 
Romualda, Od Nowicyatu zaraz z mięk- 
kiego y Pańkiego wychowania, tak ćiafny 
y oftry wiodł ży wotsiż nigdy nie prożnowa!, 
ale'co mu od modlitwy czafu zoftąwało, na 
ręczney roboćie aftatek trawi!, prządi, ht- 
éi wiązał, miki y. łyfzki drewniane robił, 
bofo zawfze chodził, włofiennicą z końkich 
włofaw Cialo fwe pokry wał, pe, | we,wizy- 
1 Aby zaś y 
nadzieje y myśli nawet o Kroleftwie do- ` 
czefnym od hebie odrzućił, nie tylko ślu- 
bamiłię Zakonaemi obowiązał Bogu, ale po in- 
ny ch ft opniach y Swięcenie Diakonikie przy- 


iął. 
Polacy zaś. przez błąd. fwoy y złą wolą 
ofieroceni bez Krola, gdy iuż prawie tonę- 
li w niefzczęśćiach, za radą ludzi fumien- 
nych y mądrych ofobliwie duchownych Qy- 
cow (: Ktorzy fądzili ze za to tak wiele- 
rakie karania przyfzły naten narod, iż přá- 
wdziwego Pana y Dziedzica fwego wygna- 
li ży to przed fię wzięli, aby wizędzie fzu- 
kali wygnanego Krola, 4 iego na Thronie 
Qycew fwoich ofadzili. Wybrani za tym 
Pofłowie nayprzod w Niemczech pytali fię 
e Ryxie Krolowey, Ktorą w Brunfwikuzna” 
Jażfzy 


2 


- Benedykta Dzie 


, #ba była o rzecz. wielką y. cale niez! 


ce- la Mnicha Dyakona. 
r y Vy 


PE w ENSA 
im 0bow i4zał fie Bogu, prze 
chodzi to moią władzą abym go Gd tego ro- 
związał, De wyżfzey to władzy nalezy to 
ieft do. Stolicy-Apoitolkiey y Naywyżfze- 
go Namiefłnika Chryftufowego Papieża, Kto- 
ty ieżeli to ofądzi za rzecz godzi wą, la wam 
nie odino wie Kafimirza.. 
Więc tę odpowiedź vaian J Pofie- 
wie choć nie byli zupełnie. „pocie euls, ič- 
diak póżegnawfzy Opsta, pusćili fię do Rzy- 


mu, y gdy ia SALE iti" a 
w 


= 


atego Papieża Andycncy 4s 
na ktorey po ucatowaniu Nog Oycá S, prze” 
kładali obfzernie opłakany itan  Kroleftwa 
Polkiego, to przydaiąć że mie znayduią „de 
wybtnienie innego pośródku tylko ten ie- 
den aby. ich Mziedziczny Pan na Throne 
ofidl, inaczey. albo, w niewolą dE 4 
Narodow ze wfząd na fię biiący ch doftaną 
ię, albo do odstąpienia Wiary. przy ćiśmieni 
będą. Na oftatek z płaczem y łzami to rze- 
kli. Od Uiebie Qycze, Nafze ý ceł ego Kro- 
leftwa Zon wienie y:całość Zawijta.  Wyffu- 
chawizy Ociec. S. Pofiow, Polfkach, uważaiąc 
nadio jako byli dla4 podrożą znażeni, widząc 


* ich fautae. polta wy». knie nawet  wytatte 


Y prochem zakurzone (: bo, ani -fig golili, 
ani fikien odnienial :) > porufzony. * 'był 
uprzey ity m politowaniem., Ale. żeich pro- 


czaystą częfte otym miewał rady. i 
dyaalami y innemi rownie poboźnemi 
ko y, mądyemi, ludźmi AŻ na oftatek za ; 9 
kia nąteanieniem nakłonił fię nå to. e Kae 
itgan władzą Apoftolką rozwiązał od, ślu- 
bow. aczynionych: Bogu, w. Zakonie y przy 
Swięcęniu. Pozwalii aby do. rządow Kro- 
leitwa wyfzedł z Kluniaku 4 że ná nim 
Piagfto wta linta Monarchow, Polkieh feho- 
dziła, dyfpenfó wał: aby. mog! poiąć Zene. 

Aże tak wielką łafkę Polakom Ofiec S. 


„ pozwolił, nieiaką pokutę im naznaczył, pier- 


wfzą, aby Każdy Szlachćic. od głowy fwo- 
tey corocznie. grofz, ieden, plaći! Stolicy 
Apoftolkicy, 4 ten pobor nazwany był 
Swięta Pietrze, ktory chętnie przez wiele 
wiekow. płacono, poki herczya nie przewqy. 
Ciła umy flow , ftaropolikich, Drugą aby Po- 
lacy nie zapufzczone zwyczaiem grubych 


. natodow włofy nafili, ale podftrzyżone ` na- 
i-. kfztatr Kler 


kow albo Zakonnikow Trzecią 
aby. w Wielkie Uroczyftosći Chryftufa Pa- 
na, y Przeczyftey Matki Jego Stołę białą 
fukienną brali na fiebie nakfatąłt Dyskonow 


ale A to dla wićczney pamiątki, że mieli Kro- 
Co gdy ,Poffo wie 
Policy, 


I2 


Polfcy przyáęli y calego Narodu (wego Jmie- 
riem podpifahi, odebrali od Qyca S. na dro- 
ge bogofławieńftwo y Lifty, w ktorych 
Opatowi Kluniaku przykazano, aby Polakom 
oddał Kazimisza: Kieybinpowi zaś Giilę- 
nień kięmu, aby Onegoż na Kroleftwo. Ko- 
gonował, To wizyftko otrzymawfzy w Rzy- 
mie, spleno iechali Poftowie Bolty "da 
Kluyske gdzie powitawizy Opata y Każi- 
mirza, nićierąłfena to aby Tako nayprędzey 
„z niemi ichat Ze Jzamigy wielfą fumnie- 
nia trwogą przyiął to Kazimixz lecz BT 
mu. Opat wielka boiażą z ferca wybił, na 
ipoźezminiu z całym zgromadzeniem, miał do 
nich mowę ktora wfzyftkich dó łez y żalu 
pornizyła, dziękował Braći wfzyftkim z tę 
milość ktora mu przez lat pięć w Klafzto- 
rze świądczyłi, za miki zbawiennę ktore 
niu do {erca podali, y po wzaiemnym uca- 
łowaniu, wziąwfzy na Ge $wiccki ubior od 
nich 6diechaf.. 

W drodze będąc miwiedził zoftałącą w 
Klafziorze Selewoldzkin Mątkę fwoią Ryxę 
Krolówą, ktora przez miłość ku Synowi: 4 

rzez niechęć ku Narodowi Polkiemu, rá- 
Tha aby raczęy w Niemczech zoftal gdzie 
mogł mieć.od Brata iey Henryka Cefarza 
wielkie nadane niajetnośći y w nich żyć z 
honorem y dodluikiem. Ale te pionne ná- 
dzicie, nie wziufżyły by naymaicy Każi- 
ieza, Ktory upattowa w tym więkfzą 
iwoię fławę gdyby Kroleftwo znifźczone 
reftaurowai, y firapiony Narod Obcenością 
fwoią poćiefzył. Co y Pofiowie mocne 
atwierdzali. Zaczym Kyxa nie mogąc fwe- 
go dokazać uftąpiła zdania {wcgo a Piao 
wiąc Kazmmirzowi oddała mu znaczn 
Część Kleynotow y fkarbow z Polki zabra- 
nych ( bo inge obroćiła na fundacyą dwoch 
Klafztortow w Niemczech :) nadto dła ho- 
moru jego przydała mu na droge wiele Ka- 
walerew Niemieckich. Z tą tedy adyften- 
cyą ieehał Kazimirz do Henryka Cefarza, 
Ktory gobatdzo mile przyiął iako Sieftrzeń- 
sa iwego. Aże w iego fkarbeu Ryxa zło- 
gyla Korony Polfkie, oddał mu ie z ochotą, 
_., Gdy fie.do Polki zbliżał Kaźimirz 2% 
echali mu droga Bikupi Panowie y Rycers 
{two Polftie w liczbie wielkiey, y 


Swego poprzyficzaiąc że zapomnieli wfzy- 
ftkich uraz Kto Sis do reki ah 
rofząc aby też On darowił im tik wielkie 
zy wdy fweie, co uprzeymie obiecał. W 
Gnieźnie od Stefana Arcybifkupa z wielkie- 
ma okrzykami Korontwany był Kaźimirz, 


! 1 nie- fian! 4 wyrzuciw/zy. 
zmietnę radośćią witali Pina y Badaia V ; a 


DZIEN 4. STYCZNIA 


m... ee Ya 
albowiem Jego przybycie ido Polfki otarla 
łzy z oczu wizy itkich poddanych. 

Waet potym radzono Krolowi aby po- 
iąt Zonę y życzono dla wielkich przyczyn» 
aby dię ftaral o Sioftrę rodzoną  Jaroflawa 
Xiążećią Rufkiego, Jmieniem Maryą nie tyl- 
ko z piekney urody dle z wyborny ch chot Za- 
ięeoną. Jakoż bez wfzelkich trudnośći za: 
tzło to Malżemftwo miedzy Każimirzem y 
Marya: Ktora gdy w Pollcze bedac przy- 
patrzyła fe Obrzedom Kościoła Rzymikie- 
go, bardzo porzeła wątpić y o Chrzcie fwo- 
rmy uważaląc zbytnią prostotę na teh czas 
w Duchowienftwie Greckim, dta czego, pror 

iby ią na nowe Chrzczono, Coy uczy- 
niono pod końdycyą. Przytym zaś Chrzcie 
odmiemiłą Jrie Marył, be tezo Nay swieta 
„ego Jmienia Matki Bokicy nigdy Polacy 
nie pozwalali dawać Niewiaftom aż do na- 
fzcga wieku, dopiero „teraz harde Niewia- 
fty to Naydoftoynicyfze Jmie fobie przy- 
bierać smielg, ktorę niech kę fądzą, icżeli 
enotliwym życiem ták Godnemu Jmieniu 
Część powinną czynią. Pomieniona tedy 
Marya, nazwaną była Debiegnićwa, Ktora 
wkrotcę ipotym była w Gnieznie Korono- 
wana, y pokazat Bog iawnie iż tak Difpen= 
fa Papiezka z Kazimirzem, idko y poftano- 
wienie iego z Dobrogniewą było z Boga, 
gdyż Czterech Synow -Krolowi Mężową 
fwemu fwego Ba ewila. 7 

Za pierwfzy ceł Spraw fwoich wziął 
fobie Kazimirz ofwobodzenie Kreleftwa tak 
od obcych iako y domowych  Tyranow. 
Nayćiężfzy zas mu był Maftaw Podczafzy 
u Óyca iego Ktory gdy wfzyftkie Pro~ 
wincye z ochotą y radośćią wielką uznały 
Każimirza za Pana, on peburzywizy Mazo= 
wfże całe, zpiknąwfzy (ja z Pomorczykami 
y Prufikami ną ten czas Pogańmi, iawnie 
mu xebeilizował y Polkę puśtofzył. A'choć 
go na początku mocno poraźił, jednak em 
powtore z Poharicy śmiał natrzeć na K ażi= 
mirza, Ktory nie maiąc rownych inu. fila 
bardzo fobą począł trwożyć, ale do Paną 
Boga całym fer cem udaiąc fię był od nie- 
go po ay. Albowiem śpiącemu poka: 
zał fig Aniol Panki mowiąc. Powfiań pow- 
feren boiążń nqtrżey 
ná nmieprź sią mężnie, będziefz miał 
bowiem g Nieba pomot, y wielki z nie- 
go ka: iea Obudzony y utwier- 
dzony Niebiefkim objawieniem Każimirz, 


gdy toż fimo oznaymił fzczupłemu Woyfku 

fea do bitwy zapalił, że 

yli na Mafława tym bel 
pieczniey 


twemu, tak ich 
nie bawiąc ude 
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piecznicyy Mężniey póLykaiąc fię gdy wi Bokich:w tycn Klafztoraca misíz<áli, áni 


dzieli na E wietrza Kawalera w białych fza- 
tach, na Koniu białym, z Chorągwią w re- 
ku Dias, Ktory przywodzit y anvnował 
Polakow. Y dam też Kaźimirz nie żtylko 
Wodza Urząd ale y »iężnego Rycerza ipru- 
wuiąc wfzędzie gronił nieprzyjaciela. Za- 
czym do fztzętu prawie zniefiony Mafław 
z Pohuńeami (ktorych piętnaśćie Tyfięcy 
trupe padło, dwa tyfigee w niewclą fię 
dostało :) z małą garzćią do Prus uciekł fro- 
motaie, Lecz nie tu był koniec iego fros 
moty, albo wiem Pruficy żałuiąc (woiey ftra* 
ty. fzalonego y hardego Maifawa naprzod 
związał, poiym okruinie fię nad nim pa- 
ftwili, a ma koniec zKatowanego na wy fo- 
kiey fzubienity obwiefili. 


r. 


To Każinitza zwyćięftwo mad domo- . 


wym Tyranena poftrach wielki y na obcych 
puściło, ofobliwie na Breiyfiawa  Kiążęćia 
Cztkiego, Kiory „przez caiy czas nicbytno- 
ści Kaźimirza, nieltychane fzkody y' okru- 


ćieńitwa w Polfzcze czynił Uftyfzawizy - 


bo wiem o takich szwyćiezitwach Każi nirzać 
wynioit fię z całey Polki. A tak całemu 
Kroleftwu wroćił fię pożądany pokoy, ie- 


dneść między lude'a, miłosć ku fwemu Kro- 


lowi, Ktotego fiufznie Zbawićieclem fwoim 
nazywali. Pam zas pobożny opływaiąc w 
pokoiu, fprawiedliwie y łafkawie rządził 
poddanemi fwe at. : 

Maiąc w mocney uwadze Kaźimirz 
jako zo Bog wraz y z ludem fwoim blożo- 
fiawił, przemyślął o zawdzieczeniu dobro- 
dzieyftw Jego. Więc aby co raz pomna- 
żała fię więkfza Chwała Nayświętlzego J me- 
nia Pana Zaftępow, pofiał de Ulubionego 
fobie Kluniackiego Klafzteru, wzywaiąc z 
tamtąd do Polki Swiątobliwych Zakonni- 
Kow, co chętnie dla tego Pana a fwego 
niegdy Brata uczyniono, y poffano dwu- 
nata z ftarfzym nad niemi, a bardzo Ka- 
źimirzowi miłym Aaronem,Ktorych on z 
wielką czćią y Nabożeńftwem przyiął iá- 
ke Aniołow Bofkich, y- ną Gorze Ty- 
miec nazwaney o milę od Krakowa ofa- 
dził w Żamkuniegdy Valceraz Tyńca. Tam 
zaś wfpaniały Kośćioł pod Tytułem S. Pio- 
tra Apoftofa, także y Klafztor im wyfta- 
wil, nadawfzy ‘fto whi do niego. Nie miał 
pobożny Krol dofyć na iednym Klafztorze 
undował y drugi tymże Zikonnikom $, Be- 
nedykta w Slaku na mieyfcu Libe nazwa- 
nym, Ktoremu dziewięćdziefiąt y dziewięć 
Wa nadał. Chciał bowiem áby więkizcy 
Chwały Bofkiey liczać zgromadzenia 


Sług ps Synow czterech y Gorkę iednag; 


tylko dla RE ka s» Ubogich y Pisl- 
grzymow (: według Regały 5. Beaedykta : 
Seiki Ane mieli (ce 
| Słyfząe Papież Ktory był na ten ezás, 
tak o zwyćięftwach Każimirza, iako y 0 po- 
bożnych uczyakach Jego, wyfłał do niege 
ofobnego Legata fwego Kióry mu y zwy- 
ciężftw powinfzo wał,jy wy taźił iaką O ciec S. 
ćiefzył fię z tego że go od ślubow Zakon» 
nych rozwiąwa!, gdyż przez to cały Narod 
Polki y wybawiony icit y pośiefzony. Tenże 
Papiezci Pofeł, przypomniał Kažimirzowā 
obietnicę uczynieną od Pofłow niegdy Pol- 
fkich o oddawaniu Stolicy Apoftolfkiey ie- 
daezo grofzaod każdey głowy, eo pobożny 
Krol mile przyiął,y zioży wizy na to Scyaw 
mocno to obwarował, aby tę Daning wie» 
czne ni czafy odd: wano z Polki, y zaraz te 
za Uniwerfalami Krolewkiemi pełnić zatze 
to, 4 choćiaż to Częscią heretycka złość, czę* 
ścią Polityczna (ubtelnosć w ajedzkócih 
Czafiech przerwała, Stolica iednak A poftol- 
ika do tey Daniny ma dotąd prawo pewne 
y niewztufzone. 
W dalfzym czafie panowania fwego Kas 
żimirz Krol iako Monarcha żył poważnie 
według Swiutą, ale niemaiey poboźnie wo 
dług Boga. Był albowiem trzeźwy, pow» 
ćiągliwy, Nabożny iako Zakonnik iaki, be 
tego ducha Którego nabrał z młodu w Klatz- 
torze nigdy w fobie nie zgafił. We wfzye 
ftkieh fprawach fwoich rządził fię bolaźm 
y miłością Boka, A proftym fercem prze 
Obliczem Bokim półtępo wit. Sprawiedli 
wosci y pokoji nadewizyftko przeftrzcgał, 
Wdow, y Sierot mocaym był obrońcą, Due 
chowneżo Stanu Uczćićielem ,  Kościołow 
fzczodrobliwym Fundatorem y Dobredzię- 
jem, zboycow y złodziejow prawiedliwię 
frozim Sędzią. A w tychy innych świę. 
tych uczynkach codziennie fię pomadżaląę, 
w kwitnącym iefzcze wieku dopełnił mi4- 
ry maznaczonych fobie do wieczaney Koro- 
ny zafług, ilbowien w Roku żyćia fwego 
Czterdzieftyn Czwartym, panowanią zaś 
Osmnaftym, w Poznaniu śmiertelnie zacho- 
tzal, gdzie zczwawfzy Bikupow y Seng- 
totow gorące uczynił do „nich Kazanie, 24- 
lecaiąc in iedność y fprawiedliwość, pole 
cał im oraz pierworodiego Syaa fwego Bo. 
leffawa aby go na Turonie ofadzili y wiex- 
nie mu hofdowili. Przyiąwfzy zaś z ofoblk. 
wym Nabożen'twem Sakramenta Święte, 
dfzę fwoię Boga oddał. 


Zoltawił po ía- 
Jake 
ań 2 
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ndame e a 
Zaś Z przywrocenia Kazimirza ná Krole- 


two, Cała Polika opły wała w radościach, 
tak po Smierći' Chwałebnego Oraz y Świą- 
tobliwego Krola w -powfzechnych: fmutkach 
zoftała. | Ciało Kaźżimirzą pogrzebionej ieft 


STYCZNIA 


ź 4 


uezéiwie w Katedralnym Kościele Pozni- 


fkim y złożone przy Dziadu iego Bolefta- 
wie Chrobrym. "Gdzie czeka zmąrtwycii- 
wfłania z inneni. / Amen-, 


DZIEN V. STYCZNIA. 
Zywot y Pokuta Bolefława śmiałego Krola Polfkiegó, X. 
Ex Scriptoribus. Polonicis, 6 Virgilio Glajsenbergio Abbate O(fiacenf. 


OLESŁAW drugi, Syn Kaźimirza pier- 
wizego, od miodych lat uczejwie cy |0+ 
boźnie, zá ftaraniem Qyca y Matki Dobro- 
gniewy wychowary, gdy po sSmièrći Ka- 
zimirza Krola Połowcy Narod Pogańki `y 
gruby na Rus najechali y tak naleząre do 
Wfzewolda Xiążęćia iako też. y do P. Iki, 
kraje w nicy zaczęlij -puftofzyć, 7a *ada 
Krolowey;y Senatu prędko w Gnieźnie był 
Koronowany. A łako był wielkiego fr- 
cay ognistego pizyrodzeńia, Zaraz fię do 
woiennych zabaw obebott, sie tylko dla 
obrony Pańftw fwoich, ale tez niektorych 
Sąfiedzkich Xiążąt. Albowiem jaromirewi 
wygnanemu òd Bzała fwego Wratyfiawa 
Xigżęćia Czefkiego dał przytulenie w fwo- 
im Kroleftwie y trzymał go z wielkim 
nakładem. Nad to © icgo krzywdę woynę 
rowadził:z Czechami, ktora jednak przez 
ipokoyne .posrodki byłą: zakończona, gdy 
Wratyfław na ten czas Wdowiec, przybrał 
fobie w Małżeńftwo Swientochę albo Swa- 
tawe, rodzoną Bolefiawa Sioftre: 
< Puścił -fie wiiet zotym Bolefiaw na 
Prulaki Którzy od Qyca 1ego przyćisnie- 
ni hołdować mu poprżyfięgli, ale po icżo 
śmieyći, to iarzmo z lebie zrzucić chóieli 
y Eolefiawowi uwowioncy Danity nie od- 
dawali, 4 nad to Pomerania fobie przy wla- 
fzczali. Tych bowiem niefpodzianie prze- 
bywfzy rzekę Ofię z Całym Woy kiem 
fwoim, choć zbroynym na głowę porazit, 
y -Pomeranią odebrał, y do oddawania l0f- 
du Eyni, Pe EN 
Uciekł fię był tak że do obrony Bo- 
lefiawa, Bela Xiąże Węgierki nietiufznie 
wygnany, Ktorego przez lat fzesć z Zoną 
dziećmi:chował wielkim doftatkiem. A żę 
Pelę do fiebie zuprafzali jufilnie niektorzy 
mu życzliwi Panowie Wężictfcy,. upr- 
fat Bolefiawa aby mu do tego pomogł, 
Choć zaś Boleffaw wiedział że Jędrzey Kfol 
Węgierfki Brat Beli miał mieć pofiłki mo- 
ene od „Henryka LV. Csfarza, nawet y Wyd: 


tyfława Xiążęćia Czefkiego, nic go nie uftra- 
fzylo. Udał ię za tym z Belą do Węgiet, 
gdzie nad Citą rzęką ftoczywizy bitwę y 


„Jędrzeja y fmmych iego Przyiaćioł Woyfko 


frodze poraźli, tak że Jędrzcy widząc two- 
ię oftatnią zgubę do Niemiec mufial ućie- 
kać, śmierći icdnak nie ufzedi, albowiem 
ptzy bramie fortecy Meffon dopędzony, od 
Węgtow Beli zprzy diącyc „ okrutnie był 
miotdówany, na eftatek y zabity. Boleflaw 
zaś po otrzymanym zwycięzftwie,! 2 Belą 
do Belgrddu iechał, y tam $0 Koronowäé 
kazał, a ufpokoiwfzy: Wegry, z niemałą Kò- 
| ARA z nieptzyiąćioł, a wielkiemi podá- 
iikami od Beli, do Polki powrocił. 

"6 y imne Woińy. w taką flawe Bo- 
leftiwa u fwćgo y poftronńtych Narodow 
wymiofły, że go śmiałym nazwano. Lecz 
on do tąd cnotliwy y nabożny nie fobie z 
tąd Chwalę przypifował ale Bogu. - Przeto 
na wyznanie Że nie z ludzi, ale z Nieba 
Męftwo ieft, y na podziękowanie Panu Za* 
ftępow» zaraz kojo. te woiny fzczęśliwie 
odprawił, w Mogilnie Mieście Krolewfkim 
Axchidiecczyi Gnieźnieńkity, Klafztor y 
Kosciof Zakonnikow S. Benedykta wyftawił, 
å emuluijc z Świśróbliwemi Przodkamł fwe- 
mi, cale Pańtką wfpaniałośćig ubogaćił. Na- 
dawizy temu Klafztorowi WG Hedm å z 
dwudźieftu dwóch Kzolewikich Miaft Yo- 
źne dźniny, ofcbli wie dziewiąty grofz, dzie- 
wiaty targ, dziewiątego wieprża! dziewią> 
tą tybe. 

Gdy nieco pokoja żażywał Bolefiaw, 
dmdrł mu rtdzony Brat Mieczyfław bez- 
Żenny, Ktorego on ferdecznie kochał, Y 
niepomiernie go żałował. Zá tą okizyą 
wizyfcy: Sefiatorowie motno Króla do tego 
nakłaniali, aby fobie przezacną iaką Towa- 
rzyfzke żyćia przybrał w Małżeń ft w o- 
Ale Bolefiiw dofyć młodym będąc długo 
fie tey radzie opierał, boige fię aby przez 
to nie zniewięściał, po długich iednak 


przy- 
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ną, choć fami byli przytym kiedy S. Sta- 


rzyzwolił na to. Aże w Ożenieniu fwo- 
im y pożytek Qyczyzny miał na baczenii» 
nie inną poiąt, tylko Wizżeftawę Xiążęcia 
Ru%kiego Corkę iedyną,za ktorą wielka Część 
Rufi do Polki przypadła.  Wizefiawa po- 
wila mu w Czafie fwoim Synd, Ktoremu 
bolefław na pamiątkę Dziadą fwego, [tu- 


dzież y zmarłęgo niedawno kochanego Bra- ' 


ta, kazał przy Chrzćie S. nadać Jmię Mie- 
czyfiaw, a Chrzćiny iego z ,wiciką wipa- 
niałosćią odprawiał, włzyftkim zajstofzonym 
gościom prawie z zbyuiiy fzczodrobliwością 
ię ftawił, albowiem nic milfzcgo nie by- 
ło temu Krolowi,- iako dat y darować. 

W tych czafiech Wizefław Xiąże Po- 
łóckie Żafiawowi Xiążęćiu Pańftwo icgo 
odcbrał, y z Kijowa go wygnał. Więc 
Zaidw wiedzący iak wielką pomoc innym 
ukrzywdzonym dawał Bolefiaw do iego fię 
łuki y obrony 'ućieki. Niechćiał tey Oka- 
zyi woyny mimo fiebie puścić, ale zwa- 
żaiąc Że przy niey mogł fobie utwierdzić 
y ubefpieczyć Panitwa Rufkie, Ktore nie- 
gdy Boleftaw Chrobry Pradziad iego pod- 
bił, y ktore teraz zá Małżonką iemii nale- 
żąły, puścił fig z Woyfkiem wielkim, po- 
rżądnym y dobrze płatnym na Rus y tam 
gwyćięftwo otrzymał. Ale ýe ta Woyna 


przez lat fiedm ćiągneła fie, Woytkowi la- ` 


dzie w Kralit żyznym we wfzyitko obfi- 
tuiąc rozpuśćili fię bardzo; Nie lepfzy był 
Krol ich Bolefiaw, y owizem rozpalał 
fie na wfzeikie fptofności Cielefae, ktore 
bydź mogą nayfzkaradnicyfze.  Wtacatąc fię 
odczas do Polki na Zimę, do rofpusty 
woiey y to przydał że Uczćiwą Matronę 
Chtyjtydę Zong Msciflawa Rycerza gwal- 
tem porwał, y trzymał do łubieżności fwo- 
ich. Było to z wielkim pogorfzeniem lu- 
dzi, y poftrachem na inne bogoboyne y 
wftydliwe. Niewiafty, przeto fig y z Cor- 
kami roźnie ukrywały tak mogły.  Bolały 
na to ferca ludzi pobożnych, a ofobliwie 
$. Sianifława Bifkupą Krakow kiego, więc 
ośmielił fię, a naprzod po Qycowfku upo- 
mina? Boleffawa, czego gdy nie fłuchał gto- 
żił mu Karą Kościelną. Ale zapamiętały 
Krol nie tylko go fłowy lżył, ale fzukat 
ra Bikupå kluczki, aby go ofobliwfzą iá- 
ką hańbą nakarmił. Widząc zaś ferce Kro- 
lewfkie na niego zawaśnione pewni pad- 
chlebcy, 4 Wnukowie Szlachćica Piotrowi- 
na, zadali S. Bikupowi że niefprawiedłwie 
mu za żyćia wydarł Wies názwaną teraz 
Piotrowin, żałowali fię nań przed Króle 
© krzywdę fobie iako Sukcelierom uczynią: 
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nifław umowione za Wieś pieniądze rze- 
telmie oddał Piotrowinowi. Choć zaś S. 
Stanifław wfkrzefzonego Cudownie Piotro- 
wina ftawił na Sąd y świądećtwo przed 
Krolem (: o czym cbizerniey w iego Zy- 
woćie :) y prawda fię oczywiśtie pokazała» 
przećięż tym nie był nawrocony Bolefiaw- 


Za diugą bardzo niebytnością Zołnie- 
rzow w demu, utęfirione ich: Zony, po 
fktytych 'cudzelof wach, publicznie za:cza- 
fem iugi fwoie przybrały fobie za Męże» 
aby zas tym! pelpiee goaa ae były, Wyfta- 
wiii Miafo y Fortere Woynicz od ;Woy- 
ny rikar. © czym wfzyftkim gdy Ry- 
teri(wo wzięlo widuomicść, iedni kryiomo 
z Rufi wyiezdzali, a drudzy w klar Krole- 
wi odii pfiwem fwoim grozili. Co widząc 
kojejiaw mulut Woyny porticu y wra- 
cać kę do Poiki z Woyfkiem fwoim. Zaś 
isfzony Zaś gniewem frogim, 4 to że dla 
od/ępftwa Zon cd prawdziwych Mężow 
mufiał Woynę przerwać, kazał Woyniczą 
doby wać, w ktory choć fię owi dufzko- 
wie dò ofłatniego bronili dobyto ic» 
daak ma koniec, y mordowali Panowie pod- 
dancow fwoich iak tie im tylko podobało. 
Karali, wielu y Zony fwoje, ale też wiele 
przez użuienie nad płćią fłabą dali fię im 
ublagać, Lecz Bolefiaw na tym dość nie miał, 
y frogić okrućienftwo na nie wywierał, 
kazał go ich pierfi fzczęnieta przyfadzać, 
glodem y furodem ie morzył. Nad to Zoł- 
nicrzow ktorzy od niego z Rufi uchodzili, 
iednych kazał zabliać, drugich więzieniem 
trapił, innym dobra poodbierał. A choć 
taką mid cadzołożnicami gorliwość pokazo- 
wat ięd iak iako Gie zaprawił na Rufi, pu- 
blicznie Cudzofojtwa pelni, y inne wfpo- 
maienia niegodne czynił fromoty. Toż zá 
przykladem Krolu y Zołnierze czynili, ofo- 
bliwie ćiKtorzy Zouy fwoie pozabijali. ` 
takim nmiebefpieczenitwie od ludzi rofpu- 
ftnych dala przykiad wftydliwosci fwaicy 
ucziiwa Matrona, Maigorzata Hrabina Zeme 
boćinka, ta z dwiema Sioftrami wcześni e de 
Kościoła murowanego ufzła y tam przez czas 
długi w jednym fklepie sięczała, Ktofey; 
mizefne pożywienie po fznurze fpufzczanoą 
y wolała głod, itrach M inne cierpieć nę- 
dze, niżeli gwałt y polfronocenie od ludąa 


niezbożnych, lakoż go udzia, 


Widząc S: Staniffiw Bikup, ninfa- 
jącego w okrafieńftwach y rofpaftach Bo- 
łestawa,bolejąc oraz na to że nie był żaden in- 
Da ny Ktory 
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Ktoryby go chćiał napomnieć, odważy( _fię 
Gm na to, ale gdy prywatne choć gorace 
upominania nic nie po nogly, po nieraz 
powiorzonych Oycow kich ftrofowaniach, 
na ofłatek wy kląć Krola y odćiąt od Ko- 
śtioła S. a choćiąlz tym gardząc chćlał wniść 
do Kościoła Kathedralnego, bikup 5. kazał 
Duchowieńitwu Obrzędy Kościelne przet- 
wać y przeftać. Sam zas Krola oftatecznie 
z gorliwością Pafterką ftrofował, y zbawien- 
ne mu.uwagi do ferca podawat, Y to ie- 
dnak nie znickzzyło bolejliwa, y owfzen. 
umyślił zabić S. Bikupa, iakoż gdy w dzień 
Objawienia S. Michala w Krakowie na Skal- 
ee Ofiarę Nayświętfzą fprawował, ‘fam Bo- 
łefiaw mieczem go tiat w głowę, y nie 
karny Syn, Oyca ręką włafną zabił. "Gdy 
o tak ftrafzaym y dotąd niefłychaniym w 
Polfzcze wy ftępku dofzia wiadomość do Rzy- 
mu Grzegorz Vil. Papież włożył jnterdykt 
na Całe Kroleftwo, Bolefiawewi zas Zaboy- 
cy odiął honor Krolewfki y Potonkem 1e- 
go, A wfzyftkim Bikapom pod klątwą '24- 
kazał aby nikogo nie smicli Koronować. 
Nad to- wfzyftek Jud Polki ‘od 'poddań' ewa 
wiernóści ku niemu rozwiązał. Dopie- 
ro śmiały Bolefław widząc że wfzyfcy pra- 
wie od niego ftronią, a zabity S. Stani 
faw roźlicznemi Cudami począł fiynąć, po- 
czuł w -fercu wielką bolazń, przez ktorą z 
Synem Micczyfławem y nicktoremi fobie 
wiernemi, fkryćie fię wyniofl do Węgier, 
gdzie od Krola Włladyfiawa (: Ktorego Oy- 
ca Bele, Bolefiaw na Thronie ofadził : bar- 
dzo wdzięcznie był przyięty. Ale choć mu 
Władyfiaw y wygody wizelkie y roztyw- 
ki czynił, żył iednak imuthy, y gdy go 
umnienie we dnie y w nocy katowało, po- 
czął mocno uznawać zbrodnie fwoie y ża 
łować. Brała go iuż priwie rofpacz, ale 
Fog dobrotliwy wcyrzał na iego przlzłe 
dobre uczynki, Święty zaś Sianifiaw, iá- 
ko umieraiąc za fwoich Zabóycow Boga 
rofił, tak już z nim w Chwale Niebie- 
dey Kroluiący nie przeftał miłofierdzia 
Pańskiego błagać za Bolefiawem. Więc ipe- 
wney nocy pokazał mu lie z woli Bokiey, 
y połiefzył go mowiąc. Bog litościwy Kto- 
rego ta nieprzeftannie prolzę o zbawienie 
two1:, nie pragnie zguby twóoiey ale rá- 
tzcy chce nawrócenia y pokuty twoiey. 
Nie odrzucay tey taki Jego, ile ukrywfzy 
fłan twoy idź do Rzysia piefzo, pokutuy 
w głodzie y pragnieniu, w Uboftwie y pra- 
cy, w Modlitwie y niefpania, obmyway 
łaami fzkarady twoje.. Ja 6i zaś fię pov- 


iko`od klątwy był rozwiązany, 
ryk 


ie pokutne y pracowite, 


- 5 £ m =— 
totnit pokażę y co maíz czynić guley, ob= 
iawię. 14.8; 

Tak od rofpaczy wydzwiznieny Bole» 
faw umyślił vykóny wać rofk iz Boki y 
Biikapa S. Więc, pewnego diii niby wfzy 
fakien SE eA ea włożył ie ną fpods 
wziąwizy fmycż hartow tzekł Syno wi: Zo- 
ftań tu Synu, a ia na upatrzoaego Zaiąca 
poydę do lafa, o czym rlikomu nie powią 
day. Udat tiẹ za tym 'do lufa y ;głęboko- 


‘zalzedfzy w knuieią, Krolewfki płatzcz z 


diebie zraćił, á harcy do fofdy mocna przy- 
wiązał, kiore gdy 'odfzedł Bolefław, dłu- 


'g0 tętkaiąc y ‘efod ©ierpiqc z iadu pfiego 
‘owen płalzcz pazurami pofzatpały a na ofta- 
tek fę.y od | 

to urefia -pogłefka, gdy po długim 'czatie 


rzewą oderwaiy, X z tąd 


„pły :powrećity, y płalzcz potym znalęziono, 
że Bolełlawa pfi zaićdli. `A przećież gdy- 


«by to dak byfo toby choć kości igo zua- 


ieżiono. Więt to powinno fię mieć zdpłon- 
ną wieść Żadnego fundamenth prawdy nie- 
mareg. K a y 
W tzeczy famey -Boleflaw 'pfy zofta- 
*wiwfzy, w fukniach Piejgrzy mfkich pofzedł 
‘do Rzymu, gdzie uczyni! Spowiedź przed 
Papieże, y od niego tak od grzechow ią- 
zá pokutę 
wzięwizy aby w Jakim 'Klafziotze zataio- 
ny,życie ‘oltre do śmierći prowadził. “Co 
gdy pokornie przyjął, y mazad powracał, 
będącemu w *dyodze „pokazał ię znowu S. 
Stanifław y natczył go gdzie y iako miał 
pokutować. Naznaczył mu Klafator Oflia- 
cenki w Karynthyi Zakonnikow S. Bene- 


"dykta, kazał mu fię uczymić niemym, y w 


Kliiziorze bydź za podlego poflugacza A 
nad to obiecał mu fię-przed smierćią po- 


kazać. Odważył fię na to wfzyftko 1uż 
„zczerze nawtocody Boleftaw, fzedł do Oflia- 
ku, tylko pokązował, 


K Rari że na migi 
iż ieft człowiek uboga, y chce Klalztorowi 
fiużyć, przyięty jeft łatwo, bo mieli Za- 


konnicy nad mim z tąd 'użalenie, że był 


Męfzczyzna dorodny poważny, á takim nie- 


'dolęzftwem od boga nawiedzony. 


Zaczął ną tym mieyfcu Bolefiaw ży- 
A iako był z 
przyrodzenia ofobliwey fiły, tak'do utlag 
nayćieżlzych był ipofobny. We dnie po- 


dłe flużby w Kuchni odprawował, drwa 


rąbał y wielkiemi brzemieniami nofil, y 
cokolwiek mu robot IBRA naznaczono, 
chętnie czynił, przy ifzczapłym ćiała po- 
fitku. W nocy Boga. z4 grzechy błagał y” 
gorzko płakiwał, na gołey žiemi krotkiege 
fnugąr 
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“nu y odpoczynku zażywaiąc. Nie raz ( iá- 
ko to zwycziyni niemotom ) od fłużeńft wa 
Klafztornego był wyśmiany y wylzydzo- 
ny, dle to niezwyćiężoną cierpliwością, y 
dobrowolnym znofił milczeniem. Co Za- 
konnikom wielki przykład y podziwienie 
czyniło. A gdy tak w pogąździe uludzi- 
w uftawiczney pracy y pokućie nadwą- 
tiit fobie zdrowia, po lat fiedmiu przemiefz- 
kania przy Kiafztorze, cięfzko zachorzał, 
ktoremu według obietnicy pokazał fię S. Sta- 
mifjaw, y rzekł doniego. Przyiął BOG 
dobrotliwy łzy y pokutę twoią, dziękuy 
mu, wyfławiay niezmieraie miłofierdzie 
jego. A że to oftatnia ieft choroba two- 
ia, obiaw fię bag ij Spowiednikowi twe- 
mu, a potym y Opatowi opowiedz całe ży- 
cie yfprawy twoie, á ia cię nie odftąpię 
aż do zgonu twego y dufzę twoią zaniofę do 
Nieba. 

Uradował fię dach Boleftawa, y fpro- 
wóadziwfzy Spowiednika dofiebie inż nie 
znakami doniego iako przedtym, ałe fio- 
wy mowić począł. Na co gdy fię przeląkł, 
opowifdziawfzy mu dziła dobroci Bofkiey 
nad (6bą, ufpokoi! go y uciefzył. Na utwier- 


dzenie zis prawdy, dobył pierścienia Kro- 


łewikiego ktory idiemnie chował, Prosil 
go potym aby OQpatowi toż opowiedział. 
Co gdy Opat usłyfzał y dowod obaczył, 
kazat Bolefława na barłogu leżącego prze- 


nieść ną uczciwe micyfce, y tam go Z tA-— 


tym Zgromadzeniem nawiedził. A poyźra- 
wfzy na wielkiego y flawnego niegdy Mo- 
narchę tzimi fię oblał, y obłapiwfzy go mi- 
łe mowił do nicgo. A zácoż nas w tym 
ukrzywdziłes żes fię tak przed nimi utaił. 
Mogłeś pokutę czynić choć pax mnie przy- 
namnicy był wiadomy 2 Czyżbym cię tak ja 
traktował? €zyżbym cię Ja z4 Kuchtę y 
iednego z naypodłeyfzych óbrocit: Temi y 
innemi flowy czcigodny Starzec żal fwoy 
z płaczem y wzdychiniem oznaymo wał. Bo- 
łeffaw zaś z wielką pokorą dziękował mu 24- 
przytulenie ma tak Świętym flug Bofkich 
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mieyfcu. Potym całe życie 
dlug rozkazu S. Stanifiawą opowiedział. 
Ktore Opat kazał iednemu z Zakonnikow pi- 
fad y dotąd fie zachowuie w ftarych bardze 
Pifmach Klafztoru Offiacenfkiego. 

/  Agdy fię wzmagała choroba pokutuią< 
cego Bolefława, nieuftannie płakał za zbrod» 
nie fwoie , prosił Zakonnikow aby gorącema 
Modlit wami BOGA zań błagali, co oni tym 
chętnicy czynili gdy iuż wiedzieli co te 
był za Człowiek, y że był Fundatorem Klafz- 
tora ich w Mogilnie. Przyiąwfzy zaś zrąk 
Opata Nayświętfze Taiemnice Bokkie, przy 
obecności S, Staniffawa, pery ezoin łzama 
dufzę fwoię Bogu w ręce oddał. Pogrze- 
biony w iedney Kaplicy Kościelney z wieł- 
ką uczciwoscią, gdzie widzięć tego Krolą 
żywot namalowany za ftariniem Alexego 
Opata w Roku Pańfkim 1618. Na pierwfzym 
Obrazie w pośrzodku ieft wymalowany Krol 
w Koronie, polewey ftronie S. Stanifław 
Krola napominaiąc, po prawey zaś ftronie 
Męczeńftwo S- Staniflawa. Wtore málo- 
wanie, po lewey ftronie. Jako Krol p 
Pielgrzy mfku, pokutuiąc idźie do Rzymu Pá- 
pieża o rozgrzefzenie prosić Po prawey» 
1ako Krol iuż będąc w Klafztorze uczyni 
fię niemym, do kuchni drwa nosi, y inne 
pofiugi kuchenne odprawuie. Trzecie má- 
iowanie. Po lewey ftronie, iako przed 
śmiercią do Opata nowi y żywot fwoy 
oznaymuie. Po prawey ręce iako od Zà- 
konaikow uczciwie pogrzebiony z Koroną 
na Marach położoną, a na dole fą wierfze 
napifane. 

Zabiia,RZym niwiedza. w O(fytku fciert 

Gurki niezndny, Żudny pobożnie umierę. 
Nad ziemią ieft niebardzo wyfoki kamień 
na ktorym ieft wyryty koń, z takim napifem. 
Boiefaw Krol Polki, Zaboyca Swigtego Sta- 
nikawa Hifkupa Krakow/kiego. Roku Pańkie- 
go 1189. Z czego, BOGU niepragnącemiu 
zguby grzefznego człowieka niefkończona 
Chwała, a nam grzefznym przy fzczerey pos 
kucie dobra nadzieią, Amen. 
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Zywot Błog. Boleftiwa wfydliwego Xiążęcia Pollkiego. 
Ex Scriptoribus Polonicis. 


poer Syn Lefzka Białego panyak 
ffawy KXiążąt Polikich, tak był od BOGA 


przeznaczeny aby drogą Krzyża aż dośmier- 
cij ptawie slamcy za „Ńrolem nad zyj 


Chryftufem Panem poftępował, 4 iiko ślicz- 
na roża między cierniem rożnego Wies 
nia, wydawał wonią enot ofobliwych. Albo- 
wiem jod Hat dziecinnych prześladowanie 
cier- 


cierpiał. Gdyż po śmierci OQycą iego Lefz- 
ka, Konrad iXiąże Mizowieckie chcąc zoftać 
aedynowladnym Panem nad calą Polika, Bo- 
tofiawa młodziuchsęgo y z Matką iego Przy- 
mifiawą zdradliwie poimał y` w Zamku 


„ Czerkim pod ftrażą oladził, Karby y wfzel- 


d 


kie ruchomości. iemiu nalężąte zabrał, 

g zgladzeniu iego zSwiata przemysluł. A 
chociaż za usilną radą, y peba Marka Wo- 
iewody Krakawfkiego » Włudyfiaw Xiażę 


Gnieżnieńtkie wymogi to na Konradzie aby” 


nie winne mu Panięciu nå życie nie nafiępo- 
wał, iednak to przyrzekizy Konrad prže- 
niofi Bolefiawa z Czerfka do Sž eiechowa, 


„gdzie go w Klufztorze pod firażą także ófa- 


dził , y Mikołajowi Opatowi farowie po 
groził , gdyby miał z tamtąd Telefiaw wy- 
siiznąc fig. -| EUAN 4. 

Tå niewola y uciemiężenie tym 'sil- 
nicyfze 'było ma ferce Bolesława, że go 
ponosił od rodzonego Stryja ý Opiekuna 
fwego; iecdnak mu fie w *dobre obrori« nie- 
wola, albowiem zołtaljgc w Klafztórze mię- 
dzy świątobliwemi Zakonnikami, przy vá- 
mowach oraz y przykładach yet ożney Māt- 
ki, tak w chwalłeniu Fana boga Jako y w ine 
nych wfzy fikich'cnotach deftonalym zofłal. 
Agdy w tym cząsie Konrad Xiqie zaba- 
why był woyną z Prufakami, Mikolay Opat 
Żałuiąc krzywdy mie winnego Pańięcja, pyze- 
myslal oiego wyfwobodzeniu, a wpatrzy- 
wizy że iedney nocy Zołnierze na firaż 
razńaczeni ochotę fobie fprawili, á popiw- 
fży fię wfzyfcy zapomnieli firaży., pod- 
dawfzy Belcfiawowi y Matce iego keni wy- 

juścił je z Klafztćwu, a tak fpiefzno tadąc 
aż do Sląfka zabiegi, gdzie ich Henryk Bro- 
dity Xiąże Wrocławfki, idko Krewny bar- 
dzo mile przyiął , á zrozumiawfzy dokona- 
ley krzywdy Bolefiawa y Prawo iego do 
Pinitw od Oyca mu nazraczenych., dał mu 
pomec waleczną , gdyż fam z Woyfliem fię 
wybrał na Woynę przeciw Synowi Konráda, 
(EVS: on na micyfcu fwoim Wodzem po- 

anowił ) y poraziwfzy Woyfko iego då- 
leko zagnal, a Bolesławowi Xięftwo Króko- 


owfkie y Samdemirfkie (do kterych on 


miał prawo ) o feebodzene oddał. Przez 
wiele iednak lat Belefiaw z upartym y z4- 
ciętym Konradem miał co do czynienia 


_«ierpienia, przymierza częfto łamał, y Pán- 


ftwa Jego naicżdzał paftofzył á Krwi nie- 
winacy wiele rozlewał. 


Gdy zaś nie co miał odetehnienia ed 
Woien radzili mu Panowie Policy aby żonę 
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poiat; zktercyby mogł Potomftwo zofta- 
wić, iakoż za ichradą y zdiniem -wfzedł 
w Matżeńkie związki z Kunegundą albo 
Kingą Corką Krola Węgierfkiego Beli od- 
ddziceinftwa wielkicy świątobliwości På- 
nienką. Złączona iedndk ta Swięta pirh 
nie ciałem lecz fercem, pokazała na fobie 
przyklad nieftychaney w Polkim Narodzie» 
a bardzo rzadkicy w Kościele Świętym crio- 
ty» gdyż czyfła Kunegunda pierwizey zaraz 
mety Oblubieńca fwego nie tak fiowy fwo- 
icwi ale Ducha Bofkiego , fkłoniła «lo tego 
aby do zgonną z fóbą czyftość y puwścią- 
'gliwość zachowali. Padło nasienie ftowa, 
z czyftych uft Kunegundy ná niewinne do 
dák ierce Polefiawa iako ną dobrą rolą, albo- 
*wiem zwyciężaląc całe przyrodzenie, obie: 
al to rzetelnie, á podłym ślubem publicz- 
nym w Kościele, wipolnie z Swieta Oblu- 
bienicą na czyftość wieczną fię „obswiązała 
y zaoiobliwym Darem Pofkim, aż do zgonu 
icy dochówał przez ktorą cnotę cudem 
He fal w lzyftkim, (weim y obcym. 
„Udał tę potym na wfzelkie -pobożne 
'urzynki-kolefiaw, y pownałanie chwały 
„Belliey, Cprocz ZA fpofobow, na proz- 
hę świątobliwey -Matki fwoięy Grzymi- 
Yaw y zprowadził z Pragi Zakonnikew Swie- 
tego Francjfzka do Ktikowa ktotym w Mie- 
scie Kościoł wfpaniały z Klafztorem wyfła- 
wil y w im nayczęsciecy fwoie nalożeń- 
Aftwo odprawowa!, A że pod ten czas Chrze- 
ścianfkie -Woydko Krzyżem naznączorć w 
ziemi Swigtey ofłatecznie przegrało! ty 
„Jerozalima od Turkow 'odebróna byla, jako 
inni: Zakonnicy uchodzić z tamtąd musieli, 
tak y Kanonicy Regularni ktore zowią 
de Pznitentić Beatorum Martyrum, a tych 
był Urząd y'cel ofobliwy przyprawować 
na śmierć poranionych na Woynie świetcy 
z Pohańcami, Zołnierzow Chrześciańfkich y 
pogrzebać zabitych, ktorych że 74 widre y 
część Imienia Chry fiufowego gineli za Me- 
czenniki poczytano. Pomienieni Kanonicy 
rożnie rozprolzeni gdy bę y w Polizcze po- 
ławii, łakawie ich przylął Bolefław, Yy 
Kościoł im pod tytulem S. Marka oraz 
z Kłafztorem fundowa!, z Opatrzeniem na 
ich wyżywienie cale Pańkim. ~ 
Choć iednak temi y innemi poboźne- 
mi uczynkami dobrze fig Bogu zaflugi wał Be- 
lefiaw, przetięż przez lat pięćdziesiąt y 
dwie panowania jego, nic prawie (zczęśli- 
wego: ani On ani Polika doznawśła. Karał 


BOG fprawiedliwy cięfzkie grzechy krin 
E? choć 
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choć pod Swiętym Panem, bo na ten czás 
rozrozńieni Policy, iedni do Bolefława , 
drudzy de Konrada przy wiążaai, wzaien- 

ie fię naieżdzali, rabowali, zabijali, a łu- 
pd: ubogich krew y lzy na fiebie zaciągali. 
Nadto dla tych nienawiści między możne- 
mi, fprawiediiwość cale upądła, y niepo- 
liczone krzywdy popełnione bez kary ucho- 
dzily. LD 
Szef zł tym Pan BOG så nkardnie 
zbrodni w Polfktm mirodzie dzikie Tatary, 


ktorzy w kilkukzoć fto tysięcy z fwoich le-_ 


żyfk wy padfzy naprzod całą Ruś puftofzyli, 
ogniem y mieczem, a plonu wiele y kirbow 
zabrali, do fwego zas kraiu odwiożfzy + 
znowii figę fpiefzno wracali. Zwoiowaw- 
fzy Rufkie Kraie, aż pod Sandomirz przy 
padli, A że nie mieli Polacy rewnych fil 
na odparcie Bóhanców, przeto w zimie po 
dodaci) Wifię przebyli y Sandomierz opa- 
nowaliz ktore Miasto w tamtych. czasiech 
na kiika mil fię rozciągało. Tam tyle lu- 
dzi. wycięli że krew pobitych rynfztokami 


lala fig de Wifty. „Tak frogu kięfka przy mu- 


siła |oletiawa Xiążęcia że z Krakowa de 
Węgi r musiał uchodzić, albowiem choć 
icga Woyfko po wiele razy mężnie poty- 


kalo figę z Tatarami, przez nierownie jednak ' 


przewyżfzaiąc ich wnopość, witlu z nafzych 
ginąć „ albo uchodzić-musiało. 

Tatarzy albowiem nie tylko mocą yore- 
żem nacierali nabolikow ale y czarodziey- 
ftwęm narabiali, Mieli Chorągiew na kto- 
| rey wyfzyta była litera X. ana żelezcu 
icy byfa głowa ludzku, czarna y brzydka 
z brodą, którą gdy Tatarfki Chorąży mocno, 
kręcił, gruby dym y mgla wypadała, 
á oczy nafzych ćmiła. Przete gdy y ludz- 
ką sifą y fzatan ką fztuką nacierała Pokańcy 
zapuściia fię y do Krakowa, ktory że opu- 
fzczony od ludzi zeftali, fpalili „`a zapędzi- 
wizy die dò Stąfka pod Lignicą ftoczyli bitwę 
z Polakami, nakiorey wiele Xiążąt y Pie 
now, nawet y fam Henryk Xiąże Słątki 

legli, 4 z Woyfka „tak wielka liczba po- 
bita że Tatarzy poiednym uchu. każdemu 
ucindiąc, dziewięć wielkich worow niemi 
ańpcłnili. A tak ńapalzfzy fię krwią Chrze- 
stanka, z niepoliczoną korzyścią y plonem 
ludzi do fwoiego Kraiu powracili. 

_ Jak ciężko bolal nad takim Pinftwa 
fwego zburzeniem, y wylśniem krwi 
Chrześciańikicy Boleffaw, flowy niemoż- 


na wyrazić. Jednak powroci w (zy<z WVęsiet, 


ma podziękowaie Piau Bogu ( z ktorego Nay- 
iwięilzcy woli y laka y karuaie pochodz ) 


fundował w Krzyżanowicach Kościoł y Klá- 
fztor dla Panien Zakonu S. Norberta, ktore 
gdy z tamtąd przeniesione fą indziey, Z4+ ` 

onaicy fami na tamtym Mieyicu (4 ofadzeni, 

o Wskrotce potym Bolefiaw z Kunegun= 
dą S. przyłożył 'ftarania u INNOCENTĘ- 
GO IV- Papieża, aby $. Stąnifiaw Bika 
Krakowfki y Męczensik w Poczet Świętych 
sbył folemnie w pifany.  Zaktorego zafiu- 
gami, Bołefiaw y lad iego;pokoiuj zażywał 
Albowiem naprzod Jadzwiagow Narod Pø- 
góńiki, á ták zacięty 28%z placu na Woynie 
nigdy uftąpićsniechcieli, Bolejjaw tak po- 
tężnie y do fzczętu zbiť z Wodzem ich Kuną. -` 
tem, żey Imię tego Narodu zgineło. Co: 
kolwiek zaś po domach ich zoftało, musielł 
wiarę Chrzesciańką przyląć., 

Podobne fzczęście y zwycięftwojdał 
Pan BOG Bolefiawowi nad Swiirtnem Rukin 
Xiążeciem, albowiem gdy z wielkim tlumeną 
Rusi y Tatarow nápad! na Woyfko , fprawił 
to Pan BOG że zmiefzani wieprzyidcielę od 
pacieraiących Kopiiami Polakow , częścią 
fami fię bili, częscią w xoziypkę połali, 
których w ucieczce Poláðy tym więccy po- 
gazili , y tik ztarli, że potym przez wiele 
czafow Rosie śmiała zaczepić Polakow. 

To źwycięftwo wfzyfcy (Aya ea 
Modlitwom pobożnego Pana Bolefiawa y 
$więtcy iego Mafżenka, gdyż raczey Bofką 
niż ludzką siłą otrzymane , ztakicy zgrał 
mocnego y bitnego ludu, ktora weczwor 
nafob Woyfko Polfkie przewyżfzała. Jakoż 
świadczą Hiftorycy Polfcy, że w dzień tey 
Woyny Modlący fię S. Kunegundzie pokazali 
fig dway Mężowie poważni w białych fzą- 
tach, przepowiedzieli Jey zwytięftwo, 
ktore Że w dzień Męczennikow $$. Gerwa- 
zego y Protazego zafzło, ztąd wnofzeno 
že cì Święci pokazalifię Jey. Przeto Bole- 
fiaw przypifuiąc to fumemu Boga , nie wy- 
niofi fig by namniey z tak flawnego zwy- 
cięftwa, a nadto choć po zafzłey tak fro- 
giey klęfce ROCA mogł go daley 
ścigać, zetrzeć do fzczętu y opanować, przez 
fwoią łakawość y pobożność niechciał krwi, 
Chrześciańtkiey rozle wść. 

Ofatniego roku życia (wego Bolefław, 
y to pamiętne fwoiey pobożności zoftawił, 
że AA EN ludzi duchownego (Stanu, nå- 
wet y poddinych w dobrach onyciiże, od 
wizełkiey daniny y ceł (ktore y na ten 
czas przeciw zikazowi y zaklęciu Xiążęcią 
Poltiezo Miecyfława I. dawać musieli Mo- 
riarchom ) nawet ed wfzelkicy wiidzy Se- 
dziow y Magiftratow Krolewfkich wieczne- 

mi 
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mi czafy uwolnił, y uż to dał fwoie Di- 
ploma. Po wielorskich zaś przez lat pięć- 
dżiesiąt y dwie, kłopotach y niefzczęsciach» 
Wyczyfzczony tu na ziemi Bolefław, prey- 
prawiony, azboźnie do śmierci, fkończył to 
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nędzne Życie, a w nagrodę cierpliwości 
fwoiey, tadzićiz dochowalicy Bogu czy ftości 
wieczne z Bogiem y Aniolmi jego życie 
otrzymał. Pochowdny w Krakowie, w Aer 
stiele $. Francifzka od lebie <fundowanyn. 
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Zywot Wielebney Panamy Anny Nekteny Xięni Ry(kiey, Zakó- 
nu S. Benedykta. 

Ex Archivo Monafterii Culmenfs 6 Chronico Ordini 5. Benedi. 


Nna w młodych leciech pos więcona Bo- 

|ge na wieczuą flużbę w Zakonie S., Be- 
nedykta w Klafztorze Rykim, Przewodiii 
czkę do pobożności y Przełożoną do rządu 
miała Alidę Wranchełownę Xięnią tegoż 
Klalztoru, ktora wielką świątobliwością 1a- 
sniałą, á l yn oftrego życia twego 
powietzone fobie Panienki wścifiym zacho- 
wanin reguł Zakonnych utrzymowała. A 
że na ten cżas przeklęty iad herezyi Luter- 
fkicy w Infanciech począłfię rozchodzić, 
Zgromśdzenie Obfubienie Chryftufowych 
w SwięteyWie rze Katolickieymocno utwier- 
dzałą. Ták że poki rządziła Klafztorem + 
żadna *z Jey Sioftr Zakonnych od Wiary S. 
nieodftąpiła. Po rozlicznych zaś cnotach y 
wicikich zafługach u BOGA, smiercią fpra- 
wiedliwych prace fwoie zakończyła. Roku 
Pańfkiego 1536. Pochowana w Kosciele S. 
Maryi Magdaleny fwego Klafztota. Po 
śmierci iey znałezione były kości oneyże 
żółte, y włofy dlugie, z ktorych wonią 
przewdzięczna wychodziła. © | 

- Tak świąfobiiwey Matki Duch fpoczął 
na Corce iey Annie, albowicm te wfzyft- 
kie cnoty które w Przełożoney fwoiey, wi- 
działa ftarała fię na fobie wyrażać. W-chwa- 
feniu Pźna Boga we dnie y w nocy była nie- 
zpracowana, nad ćiałem fwoim wielkicy 
furowości zażywała, na chlebie y“ wodzie 
często przeftaiąc. Gdy po zeyściu Alidy 
Xięni, Naftępnica iey na Urzędzie ( choć 
wielkiego Imienia, ałe wfpomnienia niego- 
dna ) herczyą fię uwikłała y fwoim złym 
przykładem niektore Sioftry od Wiary y 
Zakonnego życia odwiodla. Anna wiele in- 
nych, żarliwym upominaniem utrzymówą- 


ła, w Wierze $. y Slubach Zakonnych, tak. 


dalece że choć po zburzeniu Infant przez 
Mofkwę, iedwie chleb gruby do ży wności 
miały, y inne nędze cierpiały, iednak 
ftatecznie naBofkicy fnżbie przeftawały. . 

Niechcieli PARO wie Ryżanie zafpać tey 


okkazy  umyślili od wieść oftitek Panien od 
Wiary Katolickiey aby zatym osiadłoścą Ki: 
faiorne ochłoneli. i Więc z takim pollit wen 
do Klafztoru wybranew siebie ludzie wypr 
wili. Senat wizyfteky Panowie Żałuią ber- 
dzo niedojiatku y tąkiey nędze Wafey, y 
irafaige fię iak o Corki włatne, Przeto do- 
browolnieofaruią utrąpionym fzelkie @y- 
cowfkie ftdeanie opatrzenie , obiecując 
doftatek obfitośdi wfzyftkiego z potrzebę 
ale y do fytoćći potraw ; y win, rozmajtych, 
ubiorów, drogich, y czegobyżkolwiek žada- 
iy, slubuiąże ná niczym fchedzić im nie bę- 
dzie, tyiko ponich żądają, aby opusciw- 
dzy Pipiezkie bałwochwałftwo, do ich fię 
zbór pezytjezyly. Ná to wfzyftko imic- 
niem wfzyftkich Anna odpowiedziała. Zai- 
fte byśmy nie mądre y niezbożne były , 
gdybyśmy dla icdzy y.picia złamać wziętą 
od przodkow Wiarę mialy, y fzwánk wie- 
czny odnieść na-dufzy , dla doczefnych po- 
żytków Wielki w prawdzie niedoftatek ciet- 
piemy, ale dla Pana Boga iefzcze więcey 
enośić y cierpieć gotoweóśmy, w mocnym 
przedsięwzięciu trwitące, a dla marnych ro- 
śkofzy Niebiefkich wiecznych nieodftępuiąc. 

Za taką odpowiedzią heretycy ludzkość 
w okrucieńttwo, obrociwfzy rzekli z tuty4. 
Penieważ taką lafką Panow Kadnych gardzi- 
tie wiedzcieź 4ż ta Cckidrze wnet przył- 
dą'ktorzy was zbiwłzy, zá- wlofy z Klafzio- 
zu wywloką y ną Uleg wyrzucą. Na te 
Anna śmielc rzekła, Choć nas Senat gwat- 
tem wywieść każe, my iednak rękoma y 
nogami czołgaiąc fię do drzwi Klafztornych 
przyleziemy, aż nas tamże pozabiiacie. Tak 
nieuftrafzony m fercem zwyciężeni herety- 
cy niebez gniewu odefzli, y na potym iuż 
fig im nie tak przykrzyłi. 

To nayciężizą było Annie y Sioftrom 
męką że przez wiele bardzo lat, gdy iuż 
wizyftkie Kapłany, z Inflant wypędzono , 
áni Mfzy S. fluchać ani fię i e „ ank. 

. Kom- 


Ji EE By JE z wę 
S$. Kommnunij przyjmować nie mogły. Cho- 
wały iednak Olej S. przez lat ozdlejecc, 
á wodę Swięconą przez lat pięćdziesiąt Kto- 
ra bynaymniey fię nie zacuchnęła. Nawet 
rzeż nią Cud py bara Pan BOG DŻ 

Traf fię do Rygi Żołnierz opętůný od.czařta 

do ktorego heretyckich Predykantow przy- 
zwańo, ci wiele fię kusili, ale nic niepo~ 
mogłfzy odchodzili. "W tym odezwał fię 

ieden żebrak. (Gdy bym ia miał tedne 

rzerz wnet bym Opytinego od częrta uwol- 

ait. Spytaią pilte coby to było: Powie; 

Swięcona Woda ! edy iey doftać, rzekii; - 
Pofzlicie do Anny Nekteny y proście o 
riią. Więc wyfiali do Klafztorx y pokor- 
nię prosili Anny 6 tęż. wodę. Ale Panna 
obawiając fię fzalbierzow naprzod poffuicą 

zgromiła, lecz potym gdy usilnie prosił, 

wody. pozwoliła, ktotą gdy pokropiono 

Opętanego, natychmiąft wolny Został. 

Predykanci wnet dwoćh z fiebie, cel- 
nieyfzych do Anny wyfłali, aby wodę 
świętótą idko rzecz Batwochwalką wylała 
łub wydała. Anna odpowiedziała na to, 
Wyśćie mitey wody niedawafi, dla tego 
wam iey fie dam. Nalegali przykro, oną 
zaś pytała: Zkąd by moc tiką wodzie przy- 
znawali? Y przydała: Przezegnaycie wy 
po fwema wódę, y podle tey moicy  pojfa- 
wcie, będę kłamcą wan podobuą, 1esliż 
fię wafza nie zaśmiarduie. Ja fwoią cho- 
wam od lqt kilkadziesiąt a prłzecię zawfze 
ieft czyfta y nienatufzona. Odpowiedzieli 
heretycy : 12 taiemne fłowa nad nią mowio- 
no. Tedy Anną rzekła: (Chwała BOGU? 
Wy nie macie tych tóżemnie.  Gnie wałi fię 
y zębami zgrzytali, aż ieden do drugiego 
rzecze. Mie wdaway fię ztą Niewiaftą,, 
bo zipewne ieft złe przy niey, y tak 
odefzli. 

Miiąćt nie co odetchnienia od prześla- 
dowcow Anna, gdy upatrowałą z żalem że 
heretycy innych Kosciołow Skarby y Ozdo- 
by pozabieriht, ona Monftrancy4, Kieli- 
ehow dwanaście, Krzyżow kilka, Reliquia- 
rze ftebene pozłoćifte y korony złote z dro 
giemi Kamieńmi ktore na Obrazy kładzio- 
no, takie Appurały bogate, y inne ochę- 
dozftwa Kościelne, ná mieyfcu bardzo wa- 
rownym zakryła, y. dokazała tego że wfzy- 
ftkie Klzynoty y fprzęty Kościelne, choć 
fię heretycy 0 nie pilnie badali. nawet 
choć kteyna Jey podupadli, prosili o ich 
udzielenie, przez lut czterdzieści w cale 
dochow ała. 
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dandyi w Mieśćie Heremfoth deden diary 
Zakonnik a ten Kapłan, iefzcze fię znaydo- 
wał. Ztzego fię duch Anny tak Sioftt iey 
'urądo wał. Więc taką radę znalazły, Z po. 
środku fiebie Ottylią ftaruizkę przebcaną 
po Wieyfku wyfyłały, ktora o mil, czter- 
dzieści do niego piefzo chodziła. Przy: 
nosiła zaś od Sioftt w Liftach zapiczętowa* 
nych, grzechy każdey z ofobna, á ow Ociec 
przeczytawfizy ie fekretnie, rozączefzenie 
im nå pifnie pofyłał ( zafadzaiąc fię na zda» 
niu nie ktorych Theologo w ) pofyłał im nad 
to tyle poświęconych hoityi ile ich bytd, 
y nad to kilka aby ie chowały w Cybo» 
Tyum. — ` 
Spofob więe Kommunij ten miały: trzy”, 
dni przed nią bawiły fię rozmyslaniem, poit 


"ścifiy chowały a tak przygotowaae , wylo- 


żywfzy hoftye na Kotporul, przyftępowa* 
M każda EC y kiea c rA hö- 
ityą Swieta braly, y tym fpofobem posila- 
ty dafze fwoie tym Nisbiekiin pokarme aii. 
Choć zaś co raz ich przez smierć ubywało» 
mie przeftały iednak Godźin Kaplaikich 
we dnie y w nocy Śpiewać, y innych Nä- 
bożeńftw według Reguły fwoiey odprawo- 
wać. , Zarli fię na tò heretycy y uradzilł 
Z lekka im zabawy y ćwiczenia duchowne 
odiąć, aby za czafem zgnufimiawfzy dobro* 
wolmie z Kośćiola y Kląfztoru uitąpiły. 
Zakazali tedy im furowo aby nie śpiewały 
w Kosciele, lecz one czytając to wfzyftka 
odprawiały : Mało mi tym maiąc Lutrowie, 
dekret wydali, aby na każdy tydzień 
wich Kosśćjęle Lutetfkie Kazanie by wałe 
na ktore y zpofpolitwem Zskonnicę przy 
mufzano. Ona nie mogła fię zbronić, byly 
iednak tak śmiałe, iż gdy Predykant 
bluźnierką naukę z uft fwych wylewi, 
w Chorze {wym formy ławkami obitawiw= 
fzy godziny z Ksiąg odprawiały, co prze- 
ciwnicy widząc, że ich nie fiuchały, z4 
czafem Kazania poniechali. 

Po lit wielu przyizedł naznaczony 
czas od BOGA, ni pocięchę ztrapionych 2 
tak wiernych Słażebaic fwoich Kiedy Ste- 
fan Batory Krol Polki, Mokwę y Jnfanty 
pod moc fwoią podbiwfzy, y Rygę też 
odebrał, do ktorey zwyciężca wiechawfz 
w Zamku ktory był przed Miaftem kilka 
dni miefzkał, y midewfzyftko oto z Mia- 
ftem czynił, aby mu Kośćioł iaki z onych 
dali, Ktore fobie przywłafzczyli. Oni 
zwłoczyli„aż Krol do nich pofłał: Bieżcie! 
atym beftyom powiedźcie, że ia dziś chle- 


Dowiedziawfzy fię iakoś, że w Kurlan- ba nie fkofztuię, aż pierwey do Kościoła, da 
F ktorego 
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‘ktorego zechce wnidę: oni wtym klucze y o tom Pana BOGA*prośila, ażbym ic 
wfzyftkie przynieśli. A że Qycom Jezui- znowu widziała, 4 z ręku, Kapłana Kito- 
tom (których Krol miał przy fobie ) na lickiego Ciśłoy Krew Pana Zbawiciela ná- 
wolą daio obrać fobie Kościot ktoryby fzego przyięła. Alić oto Niyłatkawizy Paa 
«hćteli: więć obrali fobie Kosćioł Swięte+ iuż mię w tym pociefzyt. Powiedała zaś 
ge Jakaba. to o fobie że gdy Ciało Pańkie z rąk Ká- 
Tam że Krol natychmiaft pófsedł, y piańtkich przyięła, tak fię ukrzepczoną nie 
Te DEUM Lauda'nus śpiewać kazał, Nazą- tylko na dufzy , ale y na ciele uczuła, 
iutrz w tymże Kościele Mfzy S. fłuchał, po jakby fię znowu narodziła, Jakożto y znać 
fabożeńftwie przyległy Klafztór Panien Za- było z żywości głofu, chodu y ianyehfpraw 
Konnych nawiedził, w ktorym tylko trzy za- - Anny. 
fat, Anue Nektenę, y Otrylią ftoletne, á Lecz krotka iey pociecha, znowu fię 
żaś Annę głophel fto y pięć lat maiącą. obrociła w fmutek „ po czterech bowiem lat 
Ktore gdy Krola z radosćią powitały, Anna Stefan Krolsobrońca ich Klafztoru umarl, 
Nektena uiąwfzy go zarękę y mocno śći- Obumarły ią y kochane iey Towórzyfzki, 
fnąwfzy» w te ffowa mowiła: Niesmier- po ktorych ona fama zofłala. Toż dopiero 
telne BOGU dzięki czyniemy, że cię z Opir heretycy poiężniey na nią naftępowali, 
trznośći fwoley dał nam Krola Katolickie. Ale Anna niewzrulzonym męftwem im fig 
go, póbożnego y fprawiedliwego, przez opierała, á gdy iey grozili. rożnie, odpo- 
ktorego nam PA y zwyczaie, y Kapła- wiadałą im. w ten fpofob. „Jam była pier- 
mi nasi máig by: í przywroceni. To wit wey niż wafza Wiara, y daleko nad nię 
RW od dawnych czifow żądały, a ftarfza ieftem, zachoway Panie Boże, aby 
w ftarym wieku nafzym na fchyłku źywo= ła tę Wiarę» ktora młodfza ieft miżeli ia 
ta doczekały. Mie mafz nam na świecie pore niebyłoby nademnie głupfzey? 
nic jmilfzego y poćiefznieyfzego ,'tylko to Fpzyzmać to zaprawdę potrzeba fzczegułney 
Że nam Pan BOG żywota przedłużył, iż na mocy Bolkiey, Że prześladowcy Wiśry 
€ię Zaftawcę y Zaftępcę Rełigij nafzęy pá- (choć pod czas dwoiakiego w Polizeze ins 
trzeć możemy. Tóbie tedy nas danych pod- terreznum rogi znowu podnieśli y całe 
daiem, y Tobie Klafztor , dobra y przy-  befpitczni byli, nawet Xięży Jezuitów wy- 
wilęie nafze wracamy y wfzyftko pod moe gnali ) iednak BOG im Odiąt smiałość, że 
Tobie kładziemy. - iedney fiarufzki Anny ani wyrzucić nie 
Dziwnie figę Krol wftaniem y widze- mogli, ani Klafztoru iey odebrać. 
niem onych Panien ućiefzył, y onyta fa- SE tuż kaja fię zgon tey mę: 
fkę Iwcią+ pomoc y obronę wfzełką obieca;, żney Niewiafty, aby w pokoju fpoczęla 
Tegitowi zaś Papieżkiemu powiedział , iż OGU Ducha oddała, fporsądziła te 
taką miał radość na fercu z oglądania tych Dobroć iego. - Nåftapit ná Pawo ZYG- 
Świętych dufz, tak mocnych w Wierze y MUNT IH. Krol Polki Pan wielce pobożny, 
Miłosći Chryftufowey, że mu fię więkfza ktory gdy m9 08 ad Rewel, pozwinb 
ńaświećie przydać nie mogła. A upatfru- do Niego wiaro-fomnych Ryżanów, wiet 
jąc że po zeyśćiu zświńta tych ftarnfzek, naznaczył na tę Sprawę Kommiflagzow, kto- 
nize diẹ tym podobne ledwie znaydą» rzy prócz innych intercfiow, 'dekret tere- 
prr źrawizy munimenta, y przywiłeie wali, aby Kapłan Swiecki KośćiołŚwięte- 
afztorne , wedle nich Collegium Socie- go Jakuba z osiadłościami iego trzymał y 
wjtis JESU tam że wyftawił y tundował. nim rządził. O czym uftyfzawfzy Anna 
Co obączywfzy Ryżanie gniewem zapalili niczmiernie fię w duchu uradowała, y ktorą 
fię, żałuiąc iż-dówno Annie Nektenie karku od wielu lat nie wychodziła z Klatztoru, 
mieukręcili, co ták fkrycie pod ten czas , chodziła na Mizą Swietą y Kazanie do Ko- 
przywaleie chowała, że żaden o miith wie- scioła, 4 choć A z nicy młodź Luterfka ne- 
Zieć nie mogł. świićwałał, przez radość wielką za nie fobie 
- A.gdy naftałś wiofna, taż Anna zbiory *tego nie poczytała. W,dzień Zadufany tuz. 
fprzęty Kościelne, kterc przez wiele lat godziny niemal przez Wigilie M fzą 
f; a y chowóła w lochach wydobyła, yKa- klęcząc bez podpatcia, z micyfca fię nie 
łnowi Swieckiemu ktory z Xiężą Jezuit rnfżywizy przetrwała. czemu fię Kapłan 
mi micfzkał przy Kościele S. Jakuba, wfzy- wydziiwić nie mogł » bo fkorę tylko y ko- 
ftkie fpifić kazala ści ná 
przez 40. lat z wicliką piinośćią chew. 


mowiąc: Tem ia Sprzęty ści na fobie miała. Po nabożeńftwie g wiel- 
di> ką zadoscią Gziękowała mowiąc. © akom 
fedis , 
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eat iuż po mim trafili. Przy znawalą 
ie 


pon WY e 
“fe dzis uciefzyła z tego spiewania ktore- 
gom iuż lat pięćdziesiąt naefiyfzała. 

-~ W.tym. przybliżyła ‘fig Annie oftatnia 
shoroba, dziesięć dni chorowsłu, uftawi- 
«znie fię modląc» 4 żadnego znaku boleści 
miepokązuiąc. A gdy icy białogłowy mo- 
wily że iey viężko będzie konać na łożku 
y cheiaty ig złożyć na ziemi, ona głofem 
"szekta : jle pokoy , chcecie żebym ry- 
kara konata niż Pan BOG moy chce! Po- 
grzeb fporządzaiąc prośiła, aby twarz iey 
płocienkiem Kapłan obwinął, żeby od he- 
retykow widziana nie była, y aby nie w 
trumnie álena defzct, według zwytzóiu 
ná ten czas Zakonnego była pochowana, y 
wedle Xięni Alidy zahchelfi Mitki fwey 
duchowney. | Przed fkonaniem Pfilmy Gra- 
dualne -cicho mowić ięia , biiąc fig w pierfi 
Zi każdym razem, y opatrzona Swiętemi 
Sakramentami, dilizę czyftą Oblubieńtowi 
fwemu JEZUSOWI oddała. Roku Pań kiego 
1591. Ośmdziefiąt lat w Zakonie > A tak fta- 
tecznie między uftawicznym prześladowa- 
niem przeżywfzy. Pośmierci twarz iey 
śutzna y wdzięczna fię pokązała, ktore 
iednk heretycy niegodni byli widzieć , 


gdyż choć hurmem biegli do Kościoia na - 


Annie wiełką mądrość y mę ftwe 
ofobliwie, gdy tak wielkim ich najazdom 


aż do oftatmiey ftarości y smierci dawałą 


odpor. ; 
W krotce zeyścim za Dekretem 


sa ie i 
'Kommifatkim, XX. ri sy nania byi 


rewokowani y onym Kościoł z Klafztotem 
S. Maryi Magdaleny ( w ktorym żyła Añ- 
na) oddano w PoRdGyą piae fię długo 
utrzymowali Z pożytkiem duiz wiernych, 
Ale iuż diwno gdy Ryga to do Szwedzkio- 
0 to do Mofkiewfkiego; panowania przy- 
zła, musieli z tamtąd nitąpić. Dopiero 
w tych leciech za pozwolenaem łafkawey 
Pani , Elżbiety ` Monarchini ' Mofkie wfkiey 
( ktorą Katarzyna Skowrońtka Polka uro- 
dźila ) fundowana teft Mitya Qycow Na- 
fzego Zakonu, ktorzy z wielką pracą Én Ka- 
tolikom tam fiużą, y odpadtych od Wiary 
nawracaią. Diy Boże /uby za zafiugama 
Swiątobliwey Anny Nekteny y in- 
nych ISwiętych dal Katolickich, 
 pomnażała fię, y trwała wieczy- `J 
śćie, Na część Paná BOGA 
Wfzecbnogącego y zafzczyt 
Wiy3. Katolickiey. 
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Żywot Swiątobłiwego Marcina Baryczki Kapłana y Męczennika. 
Ex Hyacinibo Prujzc 6 P. Gafpare Nieślecki Tum: 1. fol: 47. 


Pannonij niżfzey albo w Węgrzech 

od bardzo dawnysh cząłtow znayda- 
wał figę y kwitnął Dom Szlachecki Bary - 
enkow „ Znamienitemi dziełami flawny- 
Z ktorego ieden mąż zacny Jwo albo Jan 
Baryczka duż todzieśiąty od początku Do- 
mu fwego, choć miał obfzerne Wiosći w 
Qyczyznie iwoiecy, odftąpił ich 4 w Reku 
P.nkia maz. z Kolominem Krole wicem We- 
gierfkim a Krolem Halickim udał fię na Ruś, 
tam rowna fobie urodzeniem Jadwigę z Do- 
mu Kożycow, w dożywetnią zmewił przy* 
iażń, Gdy łednak Ruś domowemi gorzała 
Woynami, [wo do Konrada Xiążęcia Mazo= 
wieckiego y Mazowfza przeniofi fię. kędy 
atfekt Panki pięknemi przymiotami nati- 
vy y cnoty fobie ziednawfzy, do honorów 
przypufzczony , dwiema nąd to Wiofkami 
opatrzony, potonftwem fwoim Qyczyznę 
nafzę przyozdobił. | 
-~ Mial trzech Synow, z ktorych pier- 
wizy” Battłomicy Rycerz. ffaway, gdy 
Łitwg w Mąizewize wpadaiącą mężnie od 


N 


granic odpierał, ma placu peległ. Bragi 
Hzuryk, ktory na Woynie przeciw Hen- 
rykowi Broditemu Xiążęciy Słąkiemu, 
fzczęśliwię y chwałebnie ftawał. Trzech 


Jan, ktory Zegote albo Ignatyą Grzywa- 
lanke w Malżenstwe fobie przybrawfzy Fa- 


miłią. fwoią rezmaożył. 

Między Synami tego Jana był Marcin Ra- 
ryczka, Ktory. od młodosśći pobożnie wy- 
chowany y w Naukach ćwiczony tak wy= 
foce w nich poftąpił, że (wego czafu zoftał 
Pifma S. Doktorem. Oddawfzy fię zaś Bo- 
ga ni fłażbę 'w ftmie Kapłańkim, uczy- 


niony był Wikirym y Kaznodzieią Kate. 


dralnym Krakowtkim gdzie nie tylko fto- 
wem, ale przykładem dobrym pokizował 
drogę zbawienia fłuchiczon twoim. 

Był albowiem Mąż; żywota nie nagia- 
nezo Umart wieny y naboźny Kaplan, w opt- 
wiadaniu fłowa Befkiego żarliwy , y nic- 
uftawaiący „ Miłośnik prawdy , gardźićie 
wielkich refpuft, y marnych <rokofzy 


albo zbiorow świata tego. 


Przeto fie nie 
Fo ćifnął = 
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étin! do odnoąci y Prelatur Kościelnych. 
4 fe Ake Arta jednak życia y wielki 
mądrośći mie tylko u jnach ludzi byt 
w powaążeniu , ale y u Krola KAZIMIRZA 
Wielkiego. Ten Monarcha Polki choć zia- 
-nych dził fwoich był wielce chwalebny, 
fiawę fwoię jednak zmazał, uplątawfzy fig 
w nierządy publiczne, ofobliwie z 1edną 
żydowicą Efterką, dla ktorey żydom wicie 
pozwalał, y rożnych im Przywilejow po- 
nadawał, A chociaż tę fobie za 'czątem 
obrzydził, obaczywizy iey leb -pårchami 
zlany , inne iednak wfzeteczenftwą bez- 
'witydnie y z pogorfzeniem ludu fwego 
ełnil. Nad to gdy ten że Krol Miafta: za- 
kładał murował, nieznośnemi podatki 
ludzi obóiążał, pod ktoremi ięczyć muśle- 
li, bo nikt fię nie ośmielit Krola "ipo: 
mieć albo ftrofować, “y rozwioziego Pa- 
na na drogę wykierować. = -a 
Więc gdy ani milezeli Mircin Ba- 
ryczka nie ulękniony y na naycięślze itofy 
„dla BOGA odważny, naprzod tacie po 
wiele kroć razy Krola o iego zbrodnie 
upominał, Oślepiony iednak w grzechach 
nałogąch zakarniały, zbawićnnych dego 
rad nie przyimował, y Owfzem 1ikoby ża- 
dnym prawem nie był "okreslony „ tak nie 
tylko rozpuftnego życia nieukrocił , -ale ie- 
fzcze bardziey fię Foźpuscił. Zá przykła- 
dem rozpuftnego Pana, hurmem na zbrod- 
nie y wfzęteczeńftwa lecieli y poddana iego. 
Na co gdy z wielkim żalem pattzył Bodzię- 
tą Bikup Krakowiki, udał fię inną ‘drogą 
na poprawe Krola, a 'epifaw fzy zbrodnie 
jego do KLEMENSA Vi. Papieża, wy mogł 
nan klątwę, do ogłofzenia iednak oney mie 
znalazi nikogo innego z Kapianow, procz 


Marcina, ktoremu gdy to Bifkup polećii >` 


uzbrojony poflufzeńitwem fzedł do Krola. 
Stanął przy Thronie Jego, y ogniftą uczy- 
niwfzy Przemowę, Klątwą Papiezką od 
fpolecznośći Wiernych y Obrzędow Ducho- 
wnych wyłączył, a $ 
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iéiw ;wódzie Płynące, bez ną 


SEA Nie. nawzocony tym ale roziufzony 
Każimirz, Kazał Marcina poimać y do wię: 
źienia wtrącić, w ktorym długo itatecznym 
Męftwem śtedżiał gotuiąc fie na dalfze ftofy. 
Jakoż mało ma tym. mist zapamiętały Krol 
więc gdy Wifla w Zimie ftanęła, w wycię- 
tey  przerębli kazał go utopić 4 to było Ra- 
ku Panfkicgo 1349. Nie mogły 'fię iednak 
długo utaić, Krolewikie okrucieńftwo, y 

miewiuność "Kapłana Świętego, gdyż nad 
tym właśnie amieyfcem gdzie go na dno 
Poprhnięto,.poty Anielfkie głofy brzmiały 
y "światłość miez wyczzyna -iikreala, poki fię 
lod nie toztopił. -Ciało iego w gore prze« 
A) e maieyfze~ 
go marudzeńia znalezione, iak y dopie- 
rosgo wody Wrzucone było,ktore wonnosé 
wóżięczną bardzo, *z siebie wydawało: á tak 
z wielkim konkurfem ludzi oboiey płci ro- 
zacg0 Stanu, u Braci Auguftyna$, w Ko- 
sćiślo' 3 Katarzyny seft pogrzebiene, gdzie 
wiele-dobródźieyftw Pan BOG ludowi de 
"Niego ućjekarącemu, ‘z4 przyczyną tego 
Blogofiwionezo Męczennika czyni. Zem- ” 


śćal dg Pea BOG wkrotce nie winney Smierći 


fugi feego nad Krolem zapamiętałym, albo- 
wiem przez 'cule ttzy lata frogim powie- 
trzem morowym Pańftwo iego kataf. iako 
niegdy ‘dla wyftępku Dawida Krola całą Pà- 
lcftynę. Także cztery Prowincye Rūkie 
oderwaly fig od Ktoleftwa, to icit Belzka, 
wiedzimirka Chelmika, y Brzefka. Sam zaś 
Krol w Dzien Narodzenia Pinny MARYI, 
łowami fię bawiąc zapędził fię za Jeleniem, 
Kon na ktorym fiedzisi, w charpećinę wpadł 
pod nim, a w tym Krol nogę fobie złamał, 
„y ztego Szwanku prędko potym nędznie 
umarł. A żebył wykięty przeto hyitory= 
cy Polfcy ami pogrzebu jego mie wfpomi- 
naią. "Na iego Ofobie Piaftowfka zefzła Fa- 
Milia. Marcina zaś baryczki awa y na Nie* 
bie y naźiymi, nie uftanie ktorego fię 
Modlitwońm oddawaymy. ~ 
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Zywot Wielebnego Oyca Alexego Jażewicza Zakonu Karme- 


titow 


Bofych. * 


Ex Chronica EF. Carmel: Dycal: Philippi 4 S$. Trinitate. 


Mtelebny ten fuga Boki, urodził fię 
* w Lublinie z bogatych y uczciwych 
Rodźicow , z Qyca Matenfza  Jaźiewicza, 
Matki Elżbiety , ktoremu. ną Chrzcie dano 


‘zaie Marcina. Gdy pod pobźnym Rodzicow 
wychewaniem podrost, dany był na Nanka 
początki, 
do Prze- 


fiawneg 


w Lublinie, gdzie dobte wźiąw T 
dlą pabycia dalizych, pofłany by 
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flawney Akademiy Krakowfkicy, w ktokrey - 


tak pięknie poftąpił w wyżfzych umieię- 
anościah że Doktorem był uczyniony, Nie- 
mniey iednak młodość fwoię zafzczycił po- 
bożnosćią y innemi wybornemi cnotąmi. 
Miał bowiem wielką fkromnosć z wftydem 
zlączoną, co wfzyfcy w nim uważali, y dlą 
tego pofpołicie go Amołem albo Panną zwali. 
Do Spowiedzi y Kommunij częfto przy tę- 
pował, nikogo nigdy nie urażił, od kon- 
werfacyj z płcią inną zawfze unikał. Kościo- 
ły SS. częfto obchodził, y z Nabożenft wem 
nawiedzał. Częfto poscit y ćiało fwoie fu- 
rówo dyfcyplinami ufkramiał , na ziemi 
podłożywfzy pod głowę kamień, krotko y 
niewygodnie fypiał. Spytany od fwego 
przyiaćiela, czemuby tak oftte Życie pto- 
© wadził. Odpowiedział: Chcę doświadczyć, 
lak wytrzymam oftrość Zakooną. 

Mając dzielność dowcipu y chęć de 
Nauk pożytecznych, poiechał do Padwi 
dja ptomocyi na Medycynę, gdzie dla bic- 
glości w Naukach tudzielz dla obyczałow 
nader przyjemnych, obrany był Rektorem 
Akademij, ale przez pokorę, tey godno- 
śći przyjąć niechciał. Z tamtąd puścił fię 
do Rzymu, gdzie nieco zabawiwizy zá 
natchnieniem Dacha $. prosit fię do Za- 
keru Oycow Karmelitow Bośsych , od kto- 
tych był mile przyięty, przy obłoczynąch 
nazwany był Alexym od S Bernarda. Przez 
rok Nowicyatu do tak wyfokiey dofkont- 
łości w cnotach przyfzedł, że wfzyftkim był 
ku zbudowaniu y podziwieniu. biat w No- 
wicyacie Magiftra Wiel; Qyca Dominika à 
JESU Maria, darem rozeznáwán a duckow, 
y wielką świątobliwością tak dalece fiawne- 
, £o że o iego Kanonizacyą ftaraią (ię. Ten 
iumnieniem potwierdzał, że przez caly No- 
wicyat y daley, nie mogł poftrz dz. tak ze 
Spowiedzi iako y z innych Spraw Alxego, 
żeby kiedy iaki grzech powfzedni dobro- 
wojnie popełnił, á z generalney całego ży- 
Ciaiego Spowiedzi nie uznał w nim śmiet- 
lelnego grzechu, 

Choć icdnak tak wielką Samnienia nic- 
winnosć miał Alexy, przecież o fobie fądził 
że niebyło nad niego pyfznieyfzego. Przeto 
fwemu Magiftowi częfto mawiał: Qycze 
ieżeli chcefz pychy moicy dodwiadczyć, 
wiedz o tym że lięczafem gniewam na Pana 
BOGA, y znim śmieje rozmawiam. A to 
nieco innego było. tylko gorące Akty Mi- 
lossi Bofkiey, y z niey pochodzące wyzna- 
nie, źe wielkie grzechy popeinil, iakoż nie 
możonę Riu wyperfwadować, e więksi ud 


niego grzefznicy fą naświecie, Ztey mos 
cno w korzenioney w fereu Alexepo p kor 

pochodziło, że wfzelkie ftrofowania milę 
przyimował, pokut y zawftydzenia więkfze- 


go co raz pragnął, Do Profeflyi Zakonney 


przypufzczony , affekt ferdeczney wdzię: 


:tznosci za Dobredzicyftwo powołania do 


Zakonu, z wielkim porufzeniem nmyfiu 
oświadczał y zwykł mawiać ; Panie czemu: 
żeś mię do tey godziny niechciał wyrwać 
z świata? 

Im więkfzą była Alezego miłość ku 
BOGU, tym fie bardziey w Aktach pokuty y 
umartwicnia ćwiczył, Przez kiika dm y 
nocy nięyftannie nosił na cicle włosienajcę 
oir y łanrufzek żelazny. Na modlitwie 
trwał od wieczora aż do pulaocy a to klęcząc 
na kolanach, y częjtokroć na zmurziey Zie mi, 
tak że zimna kilka mu fię ran w nozh 
porobiło, ktore on jakby nie wielkie byly 
zaniedby wał , ani chcial aby ie leczono aż 
pofłafzeńft wem był przyciśniony, Częfto 
o chlebie tylko y wadzie poscit, frogie dy- 
fcypliny aż dokrwie odprawawał y aby 
znać krwi nie było na podlodze, prochem 
ią zcegieł zafypował, Ac cf tak nieubła* 
ganie trápil ciało (woje, żefzcze z tego był” 
niekontent, więc prosił Magiiira frego 
aby mu pokuty ciężize naznaczaj, ule ten 
gorącość ducha ięzo nie co utrzymował, 
wiedząc że przez nie, fily iego prędko by 
były zwsąuone. j 

Miał trzy ofobliwe przyczyny , diá 
ktorych ták wielkie czynii pokuty. Piet 
wiza była. Nieporowiana Miłość Pofka 
Druga pilne uważanie fwoich nieqofkOBA 
łośći. Trz.ci: ferdecznie rozwążanię górza 
kiey Męki JEZVSOWEŃY, przy ktorym 
częiio od zmyfiow odchodził, ofobliwie 
wśpomniawizy fobie owe fiowa. 

4 2 ludźmi konwerfowódł. 

W milosci reż bliźniego był ofobliwy 
y mic mu miifzego niebyło jako chorym 
czynić usiugę ktorą tak pilnie wykony wał, 
że nawet fpania y idedzenia zapominał. 
Wdzięczne mu także byty y kuchenne ufugi, 
iako y wfzeikie mu zdane fumkcye, ktore 
on z pofłufzeńftwa iko naypilnicy Odpra- 
wował. W uboftwie Zakoanym tak iig 
kochał, że nie tylko żadney rzeczy zbytnicy 
albo okazałey nie miał, ale nawet w Celli 
ani ftołu nie miał, ani ftotka. Gdy mufię 


zer wał fznurek od Pafiotkow innego nie isu- 
kał, ale na członkach palcow Koronkę 
Nayświętfzey Panny qdmawial. Miiczenie 
silje chował, y tylko za prawdziwą po- 
G tizebą 
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w e WAZA WRO i NN 
trzebą co wymowił, ma wiele pytania 
znakami tylko odpowiadał, 

Po uczynioney Profeffyj, wydofkona- 
tonego iuż w fzkole pobożności, Generał Zá- 
konu pofłał do Miafta Gemai na fluchanie 
Theologij, gdzie ftanawfzy wfzyftkich 
wfpol-Zakennikow cudłiemi obyczajami » 
pokorą cichością y nabożeńftwem rownie 
ćiefzył y budował. Lecz wkrotce na go- 
rączkę zachorował, á pominąwfzy fłaranie 
o zdrowiu, Spowiedź z wielką fkruchą öd- 

tawił , Kommunia S. z gorącym  nabożcn- 
ftwem przyiął, y odnowienię ślubow Za- 
konnych aczynił. Przez całą noc był w 
wielkich bołeśćiach , bez przefónku zawize 
fię Panu BO GU odduiąc. Gdy od P.zeło- 
żonego fwego przyiął Sakrament Oftutnie- 
A pomazamia, wizyjcy OQycowie y Bracia 

úkonmi, wielką o Świątobliwości iego 
maiąc opinią polecali fip sego Modlitwom. 
Alexy zás lakoby Żadney nie czuł na zdro= 
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ik OC WK Loo 
wi alteracyi, tak w duchu zupełnie 
ufpokoionym z famym fię Panem bogiem 
bawił, A gdy Profefior nawiedził go 
dyr z nim rozmawiać, rzekł: że mu 
fzkodźi gudać? Na co gdy ow Oćiec odpo» 
wiedział, że to nie zafzkodzi, rzekł cho- 
ty; mnicy mi zafzkodzi rozmawiać z Pá- 
nem Bogiem iak - z ludźmi. Przy śmierdi 
pokazał mu fie Szatan w poftąći pfa, coon 
braći opowiedział, ale wezwawizy BOGA 
prędko go edpędził, A potym zatopiony 
wizyftek w Panu BOGU leciuśienkiem fko- 
naniem rozftał fię z swiatem. Usłyfzawizy 
© iego śmierci Mugifiter iego w Nowycya- 
«ie Ocice Dominik a JESU Maria niechóiał 
zá niego Mfzy S. o Umarłych ödprawiać 
iiko maiący objawienie dd BOGA, że kos- 
chany Uczeń jego Alexy, już w Niebie 
byt, ktorego Modlitwom y my tig 
poleciymy. Amen. 
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Zywot Świątobliwego W oyciecha Baranowfkiego Arcy-Bifku- 


pa Gnieźoieńfkiego. 
Ex P. Gafpare Niesiecki, Tom: 1, fol: 37. 


panii Baranowfkich herbu faftrzębiec » 
gniazdo ieft Baranow, nad Gopiem ie- 
śiorem leżący , ktora iako z.wielu godnych 
Mężow ma fwoy zafzczyt, tak ofobliwizy 
ma ztego ktorego życie opifuiemy Woy- 
ciecha Arcy-Biftupa, Ten pobożaie wycho- 
wany od Rodzicow, y w Naukgch przyftoy- 
nie wyćwiczóny, lubo torem iqfzyci» po 
Cudzoziemfkich Akademiach przewożney 
mądrości mie fzukał, z daru jednak Bofkiego, 
w fprawach wielkiey dzielnośći , y w ra- 
dach roftropnośći, y wymowy nabył ofo- 
bliwey. Przete choć iefzcze dofyć młody 
znalazł mieyfce na Dworze ZYGMUNTA 
AUGUSTA Kroia, uktorego dla ?yćia czy- 
ftego y nienagannego był w poważaniu. 
Obrał fobię Stan Kapłanki, w ktorym 
żyjąc przykłądnie, został Kantorem Gnież- 
nieńfkim y Scholaftykiem Łęczyckim, ktore 
Prelatury unyfłu żego nieunosiły, yowizem 
przez pokorę, wfzyftkich ferca fobie kapto- 
wał. Ofobliwie zás upodobał fie z wybor- 
nych przymiotow Wielkiemu ludźi zachych 
Azbitrowi Janowi Zamoyfkiemu Kanclerzo~ 
wi Koronnemu, więc za iego zaleceniem. 
od Krola Stefana Batorego uczyniony był 
Sekretarzem Wielkim Koronnym. A że ną 
tym Urzędzie pięknie fię popifał, w krotce 
aofiał, Bikupem Przemyfkim y Podkancie- 


” 


rzym Kortonnym. Oboygu tym Urzędom 
tak wyfokim, Raval fig dofyć - uczynić, 
powierzonych fobie owieczek Chrystufo- 
wych, .ń oraz im przydanych. Paftórzow 
pilnie dożiera!. Nie mnicy iednak y Spraw 
Qyczyzny piluował, albowiem że Zamoyfką 
rzy Kancierftwie był oraz flstmanem 
Wielkim, a zabawny Woójennemi dźieły nie 
mogi Sprawiedliwości dofyć czynić w rozfą- 
dzaniu:Spraw , na wiernego Kollege Woy- 
ciecha to zdawał, Maiąc doświadczoną iega 
nie przełamaną śzczerość y amyfi wipania- 
ły ktory procz innych dowodow pokazał 
w iednęy Sprawie, Pewne Miafło z'here- 
tyczałe Sprawie fwoiey , niedutaiąc, procz 
Maso y infzych upominków © ciążony 
woz wybortym winem ofiarowało , Woy- 
cicchowi,aby mu w Sprawie nie zewfzem 
fumienney dial Se iliy: Ale Woyciech 
gorliwośćią o honor Boki zdięły, nie 
tylko nic ztego nie przyiął, ale y tych 
ktorzy iego przez ową korrupcyą doświad- 
czali frodze zgromił, Sprawę zaś wedlug 
fumnienia y prawa ofądźił. a 

Tą fwoią wfpaniałością tak zbudował 
y uciefzył Krolą Siefasa, że ge nie tylko 
Aea ale owe dobrowolną ftratę 


z fwoich piwnic fowicie zastąpił. pi 
więrnoscł 
śwoiey 


Nie mnieyfzy dał dowo 


>A 
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fwoicy ka BOGU:y Qyczyznie. Albowiem nawiści, przymawiali mu 0 zbytnią niby p 
0 


gdy po śmierći Stefana Kiola było Inter- 
` reguum, á wielu Potentatow Polkich ofo- 
bliwie herezyą zarażonych, ufadzili fię 
na to aby poftanowienia tegoż Krola Wierze 
Katolickiey y dobru Qyczyzny fiużące by- 
M z kafsowane, Woyciech y fam y przez 
fwoie, przyiśćioły , tak mężnym fercem 
przeciw temu obitawał, że na Scymie War: 
zawfkim, led wie, niebefpieczeńft wą śmieról 
albo ciężkiey hunby ufzedł, twoich iednąk 
iprawiedliwych zamyłiow dokazal. 

Na przyjęcie y powitanie Zygmunta Lil 
Świeżo obranego Krola do Gdanńfka Oratorem 
naznaczony, iunkcyą te chwalebnie odpra- 
wil, y pobliczne .plawey Elekcyi inftru- 
menta do tąk mu oddał. Krol więc przy 
patrzy wfzy. fię dobrze wyfokim cnotom y 
talentom Woyciecha» za czafem go na Pto- 
ckie Fifkupftwo podwyztzył. A lubo Zamoy * 
fki niechcąc fig od tak godnego Kollegi od- 


dzielić fkutecznie w to poirafiał, aby Woy-- 


ciech z Bilkupfiwem Piockim, trzymał oraz 
y pieczęć Koronną, on gwałiem y przećiw 
woli Zamoyfkiego tę ligę rozerwał y pie- 
częć oddał, upatruiąc to, że ztąd uielyl- 
ko byfię prawo narulzyło, ale y miiość 
bliżnich, ktorzy fobie tegoż honoru życzyli. 
Ufpekciony ód dworfiych tumuitow , 
wfzyftek fię udał na pomnożenie czci Bo- 
fkiecy, y goa: obyczaiow w Piockicy 
Diecezyi. 
trudności. Nayciężcy albowiem temu co 
pierwey lod łamie, Dyccezyą fwoią całą 
ale bydź mogło fam przez fiebie wizytował: 
4 cokolwiek zdrożnego upatrzył, kutecznie 
naprawował, ażeby był karności duchownhey 
pewnięyfzą utorowat drogę, kilka Synodo w 
złożył, ktore y do druku poduł, co zaś na 
nich zbawięnnie byłe pofiunowiono nieu- 
ftrafzonym duchera do wykonania przy wo- 
dził, nic fię nieoglądaiąc na ufzczypliwe 
przymowki y obmowy, 

-Aby Qwieczki iemu powierzone mo- 
gly mieć y więcey y zdołnieyfzych Pafie- 
Iżów, Seminarium ną Kierykow bliko 
dwudziefar, w Pultufku fundował, y nies 
małym nakładem po aby do potize- 
bnych nauk mieli bez kofztu pomoc, Biblic- 
teka ich opźrrzył, dla wygodnego zas miefz- 
kania Rezydćncyą murowaną dosć w fpanża- 
łą y obfzerną fwoim kofztem wyniofi. 

O karność Kościelną tudziefz o utrzy- 
mywanie praw fwego Kościoła przecie 
riefynawiędi: ym wydzieraczomą był u 


wielu rozwiozłych alba niecbożnyh w gą: 


czym niczmiernych zasył 


7 


rowość, przygańiali mu o wytworne u. 
chownych Kanonow wę dą ża im 
wielcy lądźie pomagali, ale niewiunie. Tą 
pewna że w całym życia fwoim y fate» 
cznie poważnym, y pdzie było trze ba fzczo» 
drym, y niezmyślenie pobożnym, wfzyfcy 
„dobrzy go poważali y fiawili: . Naymalfzą 
do ukonientowania iego była zabawa, Na- 
bożeńftwo w Kościele, Xiag potrzebitych 
czytanie, ofobiiwie Pifma Świętego, Cote 
tilium Trydenikiego, y Vizylacyi Swię* 
tego Karola Boromeufza. o. 4 

To też wnim fzczegulnie uważano, 
że gdy kogo łagodnemi fpofobami , pont 
wić nie mogąc, Klątwą Kościelną obtożyl, 
Z fimo te iego cenfury upyrobowało, 

o tacy albo roku całego nie dożywfzy 
gwałtowną smiercią zchodziji, «lbo ciężkim 
przypadkiem ściśnieni, jęcząc przyznawą- 
1, fwoim niefzczęsćicm wyuczeni, isk nie- 
befpicczna, Mátki Sh niefiuchać. 

Po lat piętnastu nicuftanncy Apofol* 
fkicy pracy w Płockim uifkupftwie; na Ky- 
jawie przeniesiony, choć krotko na nima 
zabawił, slady żednak Żarliwośći fwoiey y 
tam zoftawił. W Wolborze trunkow pod 
noc zakazał przedółwać , chybaby ludziom 
gościnnym. Podey rzane oniewfiyd Ofoby, 
z tamtąd precz rugował, chcąc y micyice 
Ari uczynić gdzie fm mięfzkał. 

net Avrcy-bakupem Gnacznieńikim y 
Prymafem Kroleftwa pofianowiony , a od 
PAWŁA. V. Papieżu chętnie byl potwierdzo- 
ny, ilẹ że go ten S, Ociec gdy za KLEMEN- 
SA VIII. był Ablegatem do Kzymu, bardzo 
dobrze znał y wielce fzicował,  Kcściol Ká- 
tedralny świe”o pogoszaty refaurował y 
pokrył. A maiąc iuż lat 66. wieku fwego 
pierwfze miał fiaranic, o przygorowamu 
‘fig na śmierć fzczęsliwą y o Tafnaiku dufży 
fwołey. Zaczym dlą zwioki ciali fwego 
z fundamentew Kaplicę wyftawił, mirmy- 
rami ozdobił y miedzią pokrył» czyńfea 
y Kapłanami dla codzienney w nisy Chwały 
Pana BOGA opatrzył. 

Zoftawiwfzy zas po fobie nie wielkie 
doczefaę Zbiory „ ałe wielorakie przyklady 
pobożicgo Żyćia nie tylso proftfzym lu- 
dżiom, ale y Bifkupom , Senatorom y. Mini. 
ftrom Stanv, wcześnie opatrzony Swiętemi 
Sakramentami, żtą rezolucyą, z ktorą za- 
wfze obfławał a Wiarę S. Katoilcką, © hó- 
nor boki, © fprawiedliwość o pobożność 
Chrześciuńfką dekret śmierći przyiął od 
Boga y wykonał. Roku Pankiego 16.5. 
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Zywot Wielebney Panny Elżbiety 


Grzymałanki Karmeli- 


a 


Ex Vitis PP. Carmelit: Difcalce: fol: 200. 


L:bteta, å na Krzcie $. Jadwiga, Uro- 
dzenia (wego mieyfte miała w Sielcu 
zą Krakowem. Podzice iey byli Stanifław 
Grzymała y Dorota, z srodzenia Zacni, ale 
bardziey w pobożność Chrześćiantką niż w 
doczefne dobrą bogaci, ktorzy tę fwbię 
Corkę w niewinnośći y nabożenftwie y 
pieknych obyczatach od dźiećinftwa zapra- 
wili, Młodźiuchną iefzcze wzięła do fie- 
bie ná ćwiczenie pewna pobożna Pani kto- 
ra w Krakowie prawie zawize miefzkała, 
Nabożenftwa y dobrych uczynkow pilnuiąc, 
U niey tedy zoftaiąc poiłępowała w Cno- 
tach» do czego iey pomagało częfto ffucha- 
nie Kazań, ktorych z wielkim fimakiem ftu- 
€naiąc, wielki pożytek na dufzy odniofia, 
y do wzgardy świta bardzo {ię zachęćila. 
Gdy do należytych lat przydzłą, chóla- 
ła ią pomienieną Pani za Mąż wydać, na co 
że niechciała zezwolić, przez lat trzy wiele 
od niey ućierpiałą, aż też Pan BOG Pźnią 
ewę zświata zebrał- Corka zaś tey Pami 
oddała ią na flużbę do WW. Panien Domini- 
kanek w Krakowie ná Grodku „ ktore że {ię 
pod czas Woyny Szwedzkiey przeniofjy do 
innego Klatztoru. S. Troycy, więc tant 
Elżbieta przyięła fiużbę u Coe imie- 
niem Benedykty znaczney świątobli wośći 
Pinny, ktorey z miłościąy pilnie flużyła, 
Owa zaś wiele iey duchownych Nauk y 
przeftrog podawała, 4 duchem Prorockim 
przepowiedziała że miała zoftać Karmeli- 
tanką Bofą. i 
Jefzcze w tym Klafztorze zoftając, 0- 
debrała od RAA kos R: JĄ 
wpadłizy w ciężką ugą chorobę, gd 
sed aand VRE aa w Kościele 
Dy Dominikánow, gorąco fię modliła 
wnet, pociechę y zdrowie zupełne otrzy- 
mała. Idąc raz mimo Kościoła Panny Maryi 
w famo południe, wfłąpiwfzy do niego, 
nikogo tam nie zaftała, tylko iednego Ká- 
lea. klęczącego przed Cudownym tamże 
(rucyfixem, prawie iak w zachwyceniu 
będącego, ptzed ktorym gdy fię ona 
modliła, ufłyfzała głos bardzo kenny 
lubo dła wielkiego załęknienia, nie zrozu- 
miała fiow, tylko to uznała że ow głos byt 
do owego Kipiana, "ktery także wzáiemny 


głos rozeznawała odpowiadaiący 'Chryftu- 
fowi, albowiem były dwa głefy rożniące fię 
od fiebie. To iednak ferce iey przeraźi- 
ło, y wielkim nabożeństwem nópełuilo. 
W krotce potym od śmierci fwoiey 
Prorokini Benedykty dał iey Pan BOG zni- 
lęsć łafkę u pobożney Pani nazwifkiem Dro- 
zdowkiey, ktorey gdy fig otworzyła z fwo- 
ią chęcią do Zakonu Karmelitańkiego, dała 
iey pomoc y zalecenie do tegoż Zakonu. 
Yzyjęta lafkawie od Sioftr Zákon- 
nych wzięła przy obłoczynach imię Elżbie- 
ty od S. Eliafza, Nowicyat odprawia, 
w wielkicy pracy, umźrtwienia y poks- 
rzeniu, bo dla proby ducha, y roboty cięż- 
kie, y furowe pokuty icy naznaczano, fpr4- 
wom iey acz dobrym przygdniano, zgoła 
nie nieopulzczano co do iey poniżenia (tu- 
żyło, co iednak wfzyftko z wielką ćicho- 
śćią y wefołośćią dncha przylmowała, Oddąe 
wfzy fię zas KOGU przez śluby Zskounet, 
uśilniey y gorącey pofiępowała w dofkona- 
łości, martwiia pracami, poftami, niefp4- 
niem cialo fwoie, przez dlugi ezasi mar- 
twiąc pragnienie fwoię do picia pomyle 
kuchenne piiała, co. gdy poftrzegła Prze- 
łożona, zakazała iey tego przez pofłufzeń: 
ftwo : Miala zbyt wielki appttyt do iè- 
dzenia Qwotow, ktory aby w fobie ukto- 
miła, uprosiła fobie u Przełożoney pozwo- 
łenieaby ich nie judała, iikoż przezj całe 
dalize życie, dla umartwienia niepoży wá- 
la Owócow. Da czego też iey powodem 
był pewny przypźdek, albowiem pi Taz 
prala wiele korporałow , położyła ie bliko 
itudni, ktore wizy ftkie trefunkiem w nią 
upadły, czymt bardzo zturbowana Elżbieta, 
poczęła wołać o ratunek do Pana BOGA, 
obiecuiąc, nie jadać owocow, a gdy zaczę- 
ła ćiągnąć wiadro wpufzczone w ftadni4, 
znalazła wfzyfikię Korporały, okręcone 
około łancucha, naktorym wiadro wifidło. 
Nie długo po Proteffyi w padła w pe- 
wng ciężką chorobę z zbytnich r nád hfe 
prać , y lubo ią przez wfzełkie £pofoby ra- 


towann, iednak to nic nie pomagało ; Ale 
ona mżiąc wielkie nabożeńftwo do iednega 
Obrazu Nay; więtfzey Panty, ofiarowała fię 
donicgoó, y modląc fię przed nim uftawi- 
cznie, 
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cznie, od Matki miłcfierdźia pociefzoną 


zoftała, że mogła fehodzić, dość czynić 
wdzelkim pracom y Zakonhym obfcrwan- 
cyom uftawicznie iednak boleśći cięrpiała 
dia więkfzey wyfiugi, y ćwiczenia čier- 
pliwośći. za 

Gdy bardziey fłabieć poczęła, ofob!i- 
wie ż ćiężkiego kafzlu ktory ią do fuchot 
dysponował , y częfło krew przez ufła iey 
wzruizał , nieuftawała iednak w pracach y 
zwykłych fwoich Nabożeńftwach, na kto- 
rych ofobliwedary od Fana BOGA odbie- 
Yala, ofobliwie rozwążaiąc gorzką Mękę Je- 
zulową, y- modląc fie przed Krucyfixem. 
1rafio fię iż pewna Panna profita tie w Kra- 
kowie do Zakonu Karmelitanek Botych, ale 
z woli Bofkiey niejbyła przyięta. Trzy 
łata jednak otoż Mię ftarała flużąc wiernie 
Klafztorowj. W ktorey Zakonnice widząc 
gorące pragnienie, radziły iey aby itchała 
do Poznania y tam profiła o przyjęcie do 
Zakonu. Wykonała to Panna chętnie, ale 
gdy i3 tam €xaminowano y uznáno żę miá- 
ła już około lat trzydzieści, zuraz iey Od- 
powiedziano, że nie może bydź przyięta: 
O czym gdy wieść dofzła do Krakowfkiego 
Klaiztoru, bardzo iey żałowały Zakonnice, y 
uważaląc kędy fię podzicie, Panu BOGU ją 
polecały. Przełożcua zaś będącey na ten 
czas Elżbiećie na Rekollekcyach rocznych 
przykuzała fzezcgulniey żeby fię gorąco 
w tey fprawie modliła. Więc Gość czy- 
nide pofiufzeńitwu ukłęknąwizy przed Kra- 
cytixem, usilnie prosiła fwtąo Oblubieńca 
y nieprzeftała, 5% ufiyfzała od Krucyfxa 
te fiowa. już iefi przyżęlo. Co ię w tym 
mym czasie zprawdziło albowiem Poznan- 
fkie Zakonnice, za fprawą Boską odmie- 
niwfzy pierwśze zdanie, przyięły owę 
Panne do Zakena fwego. 

Elzbieta zaś fama o fobie z,nótchnie- 
nia Bofkiego opowiedziała że już nie długo 
żyć miała, Jakoż po odprawionych nabo- 
zuje Rekollekcyach fiabieć co ruz bardziey 
pórzęła, y wcześtiie pokilka razy Spowiedz 
z wielką fkruchą czyniła, Komaantą Swie- 
tą przytmowała, á na oftatek Oley S. ode- 
Erala. W tey oftatnicy chorobie ćichosć 
y ćierpliwość ofobliwą po fobie pokazowa- 
a, y prosiła Pana ROGA o fake aby it 
kim fiowem niećieęrpliwym ge nicobrażila. 
Gdy ią Sioftry w boleśćiach ciefzyły ten 
Akt gorącym aficktem powtarzała. Nie- 
toig fie Czysta , mie boig fie piekła, nie- 
toie Jig %ndrey Tunney: rzeczy» tylko fie 
toig ugymnicyfzey obrazy Twoiey Dinie- 
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Z wielkim też Nabożeńftwem, w ręku 
Krucyfx trzymaiąc całowała. Rxzecz by- 


ła bardzo miła widzieć ią z taką ochotą 


y wejelem ferdecznym, bez boiaźni mier“ 
ći wybierdłąc fię na wieczność. A gdy 


= Zakonnice mówiły, żeby wolą Pana 
BOG 


3A chętnie w chorcbie fwoiey przyie 
mowała, ten heroiczny akt dubo fwoiemu 
pragnieniu przećiwny wyprawiła. Jeże- 
li teft wola Twoin Wónie; y potrzelnem 
iefzcze nd świecie , miech żyię poki wola 
dT woit, Es 

Gdy fię zdała blifką fkonánia, y Spo- 
wiednik wolał na nią, aby dala znak żalu 
za grzechy , glosno y wyraźnie rzekła: 
z fercń zafuję A gdy iey namicnił że 
tego Pana przyżęła, ktory ią do wieczno- 
séi fzczęśiiwie doprowadzi | weftchnęła, 
feęrdecznie mowiąc: Amen, Amen. Po Via- 
tyku żyłu iefzcze dwa Oni ukrzeprzona na 
stach. tym pokarmem Nicbicfkim, z ktorym 
całym fercem złączoną, letiuchnym fkona* 
niem zafnęia w Panu, w ten fam czas góy 
zwyćzaliem Zakonnym ná Salve Regina zas 
dzwoniono. 

W krotce zaraz rozgłosiła fig śmierć 
tey fugi Bofkiey, choć mało przed tym 
swiatu znałomey y w śćifjty klauzurze zam= 
kniętey»* przeto do nawiedzania Ciała ie 
przy ktćje wyftawionego, zbiegła fię ss 
ka mnogość ludzi, ktora też y pogrzebowa 
iey była przytomna, gdyż u wielu była 
w opinij swiątobliwości, z4 ktorą że wie- 
caiey W Niebie doftąpiła zapłaty» chćiał to 
Pan, pewnemi po śmierci iey znakami pó< 
kazać. 

„ Jedna pobożna Zakonnica Zakonu Swię- 
tego Norberta, dowiedziawfzy ię o śmierół 
fugi Fofkicy Elżbiety, prosila wilaje Prze= 
łożoney Karmelitankiey 0 iaką rzecz z tych» 
ktore zmarła do używania miała, y otrzy* 
mała Koroneczkę Życia Puna JEZUSA, kto- 
yey doftawizy pojtanowiła co dzień ią od- 
mawiać, na podziękowanie dóbroći Kofkiey 
z4 te dary ktoze (4 prawdziwie flug Bo- 
Rich. A gdy taż Zakonnica ciężko potym 
zachorowała » y przez rożne około zdrowia 
zabiegi, przyjść do fiebie nie mogła, fkoro 
tyiko na fiebie tę Kosonkę włożyła wzy- 
waiąc Elżbięty na pomoc zaraz fię lepiey 
mieć poczęła y w krotce dofkonałe przy fsla 


do zdrowia, 4 te cudowne uzdrowienie 


fwoię. fumnieniem potwierdziła. 
Ta fama Zakonnica przez męeiaki cząs 
opufzczała na owey Koronce Nąbożenitwo 
fwóie, alić fie icy nie dlugo potym jaj 
zała 


AO A SIE Dobzo” 3 ĄB0E 
zala Elybieta, z furową twarzą y weyrze- 
niem, ftrofuiąc ią o to zaniedbanie y niekto- 
xe defekta ktore fie w niey znaydowały. 
da kończąc mapomnienie łafkawfzą {ię 
ydź pokazała, y dawfzy iey rękę pocało- 
wać, zniknęła. Oprocz tego ‘tá Zakonnica 
po kilka razy widywała ią wejśnie, zawfze 
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miłą y natwarzy wefolą, a ile razy ná potym 
zachorzała, za wzywaniem flugi kofkiey 
Elżbiety y włożeniem na fię Koronki icy 
do zdrowia dzi chodźiła, y t0 donosiła 
Pannom Kóarmelitankom ná więkfzą 

Chwałę BOGA w tey pobożney 

ba ftudze Jego. 
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Zywot Biogofi: 


Oycow Gerarda- -y Margvilda Zakonu 
S. Oycá FRANCISZKA. 


Ex Petro Rodulphio lib: 2. fok 72. 


Erardus y Margvildus fpelnie EOGU 
fiużący w Zakonie Świętego Franci- 
fzka w Prowincyi Polfkiey, niedofyć na 
tym mieli że prowadźili życie  bogoboyne 
y eftre. W uboftwie y umaxtwieniu, ale 
zapaleni Miłością Bofką , ofiarowali fię na 
prace Apofioffkie w nawracśniu grzefznych 
do pokuty, 4 niewiernych do uznania pra- 
wego BOGA.  Obadwa zatym byli rozmno- 
życiełe Wiary S. y Ewangelij, ktorą opo- 
wiadali po głębfzych Ńraiach Rufich, nau- 
czaiącj niewiernych a Odfzczepieńcow 
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nicy, przy wodząc do iedności Kosfioła Swię* 
tego. Pracom ich BOG potłogofiawił ulbo- 
wiem wiele duf? Chryitufowi pozyfkali, y 
na Męczeńiką fobie Koronę zafiużyli. Od 
plomdruiących Polkę Tatarow poimani, fro- 
gie męki dla Wiary S. podniesli, na 0” 4- 
tek okrutnie pozabiiani byli w Krzemień: 
cu, Mieście Wojewodztwa Wołyńfkiego. 
Tamże potym od fwoich Braći uczćiwia 
pogrzebionych wielą Cudow Pan BOG 
wfławić raczył. Ućierpieli R.P. 142. 
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Zywot Świątobiiwego bifkupa Márcina Białobrzefkiego. 
Ex Andrea Tracefo 6 PFaprocw. fol: 164. 


W Sandomirfiim Wojewoedztwie, leży 
Wies Białobrzegi, nad Wifta, gniazdo 
ftarożytnego y zafiużonego Oyczyżnie Do- 
mu Białobrzcikich, z ktorego y wałećzni 
Rycerze, y godni Urzędnicy wychodzila 
‘do tąd. kwitną po rożnych Stanach. Ofo- 
Liwa iednak ta Familia ma Zafzczyt z Mať- 
*cina Urodzongo z ©yca Jana, a Matki An- 
ny Sanikowfkiey. Tenod lat młodych na 
Stan duchowny od BOGA powołzny, długo 
fię do niego fpofobił y przez życie poboż- 
ne y pilne ćwiczenie fię w Naukach, kto- 
gych nie w pofpolitym Stopniu doftąpił 
w Krikowfkiey Akademij. Czego zaś fana 
fie nauczył, tego y innym dla zbewien= 
nego pożytku udzielał, Częfto y żarliwie 
każąc do lndźi, wielą Kciąg pisząc y ná 
światło publiczne wydając. 33 będąc Ka- 
planem wfiąpił do Zakonu Ciftercienfow , 
gdźie dla dofkonałośći żyćia w krotce 
obrany był Opatem Mogilkim (zako 
też y Arndrzcy Brat iego rodzony 
w tym że Zakonie był Opatem Jędr ejo- 


Poa W dalizym czáfie zoftał Sufra- 
gonem Krakowfkim y Bifuipem Luodicen- 
ikim. Na tym Urzędzie pracowitym zo- 
fiaiąc znaydował dla fchie tyle czafu, że 
y Księgi pożyteczne pilal. Naprzod podał 
do. Druku Katechizm albo Wizerunek Wia- 
ry Chrześcieifkiey. Aże za niego błędy 
y baśnie to Samosatenow , to Arianow y 
innych heretykow o Polfkę fię poczęły obi- 
jać , Marćin itawit fig przećiw nim mocną 
Gone? 4 ma zbićle icy wydał Wyzna- 


nie o iednym BOGU zPifma $. wyięte, , 


w ktorym ofobliwie 4 bardzo gruntownie 


„ zbija tych, ktorzy fał(zywie nauczaią, iako 


by Duiza ludzka razem ziułem umiera, 
przezjto bowiem tozuie fię droga do Bez- 
Bożeńfttwa. 

Za czafu iego medrek jakiś rozsiał 
baykę y na pifmie rozgłafzał, iakoby w Krg« 
kowie iedna Panienka z dufzą y ćiałem por- 
wana była do Nieba. Więc Marćin y prze- 
ćiw iey baśni wydał mądrą Cenfurę. Po- 
tym cia nauki judzi projtych y poea 

aite- 
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Pafterzow duchownych wydał Poftilię albo 
wykład Ewangelij na Niedziele y Swięta 
Uroczyfte, przez rok cały, ktorą Poftyllę 
Synod Kujawfki Diecezyi bardzo pochwa- 
lit, y zalecił wizyfikim Plehanom. 


Napifał procz tego Książeczki. 10 Tu. 


geckiey Sekćie y iey progrefiach: O Mfzy, 


$więtey y niektore Oyczyftym rytmem o 
jobie y Tobiafzu. Co wfzyfiko ieit iafnym 
dowodem, iàko ten pobożny Bifkup y czas 
drogi, na pożyteczne łożył prace, y Wiary 
S. mocnym był obrońcą. A źe w tych fwo- 
ich Księgach, grumtowsiemi racyama here- 
tyckie błędy nifzczył dla tego wfzyftkich 
Sektaczow gęly na fiebie otworzył, kto- 
rzy golżyli, befztali, y gdzie mogli fławę 
iego fzarpali, co on nienitraizonym fercem 
zwyciężał. 

Pp wielkich zafiugach w Kosciele Bo 
Rim tudzież w Qyczyźnie, poftąpił na Bi- 
fkupftwo Kamienickie, na ktorym przy 
Seratortkich 4unkcyach, nie zamedby wal 
Bitkupiego Urzędu. Sam Ofobą (wożą co rok 
Dietczyą4 wizytował, Spowicgźi huchał, 
chorych pawiedzuł, Kazania częjie tak za“ 
raignym duchem miewał, że fiuchacza, do 
Weftchnienia y gorzkiey ruchy pobudzał, 
z beretyki fłutecznie y mądrze diipnto- 
wał. Na Seymzch Korontych y w Senaćie> 
tuk, mądre y zbawienne rady podawał, że 


= obssh lud | LURSA Pic 
za iego zdaniem {zli burmem wfzyfcy, ppa 
fpolifię On fię nayferdeczniey opieral y 
z przećiw łał nowey Konfederącyi w Roku 
Pankim 157, Uknowaney przez iakcyą hen 
retyckich Potentatow ; ktorą pokazowął day 
wnie bydź fzkodliwą, tak wierze Katoli= 
tkicy , idko Rzeczypofpolitey. Przęto fię 
nie podpifał y owizem wfzyftkie Bifkupy 
odwiodi od tego zby fię na nią nie pod- 
pifali. Dla wielce gładkiey wymowy za- 
żywajto Maxrćina na To'ne Legacye, między: - 
kicremi dzielność fwoią -pokazat będąc Pox 
fem Wielkim do Maximiliana Cefarza» 
ktory fię darł do Korony Połikiey , choć 
iuż obrany tył Krol Stefan Batory. Albo- 
wiem tego Monarchę y cd niepożyteczney 
Woyny, y od proźney odwiodł pretcniy1. 

„. Tuk zafiużony Kośćiołowi y Qyczy” 
źnie Nifup Marćin, zoftawiwfzy po lobie 
nie doczejne Skarby ale wielkie przykła* 
dy Mądrośći y Swiątobliwośći przęniołł fig 
z padólu płaczu po- Koronę Niebiefką. 
Ciaio Jego wedlug Tefiamentu złożone y 
pogrzbione jeft w Kościele Mogilfkim milę . 

od Krakowa, 4 dla potomney pamięći , 

nadgrobkiem Porfirowym ieft ozdo- 
bione. Z czego Naywyżfzemu 
Kapłanowi y Bikupówi dufz 
nafzy ch CHRYSTUSOWI Pa- 
nu Częsć y nieuśtająca 
Chwała. Amen. 


DZIEN XIV. STYCZNIA. 
Zywot Świątobliwego Floryana Czártoryifkiego Arcybi- 
ł (kupa Gnieżnienfkiego. 
Ex P. Gajpere Niefiecki Tom: 1. fol: 371. 


Zo fwoie początki T, O, Xiy/ąt 
śdaeCzatoryiki ch Familia od Wielkich Xia- 
iat Litewtkich, 4 piofią y niezerwanie do 
tad linią pochodząca od Olgierda Syna Ge- 
dyminowego, od pyrzyięcia Wiary nie tyl- 
ko naypierwfzemi honorami w Koronie 
Policy y W. Xięftwie Litewkim iaśnieie, 
ale y fławnemi pokożnośćiąOfobami. W kto- 
rych liczbie prym trzy ma ten ktorego żyćje 
światu podaiemy Floryan Czartory k1. 
Ocjec iego był Micha! Xięże na Klew 
niu Czórtoryjfki, po innych z wielką ftawą 
cedprawionych funkcyach, y flufznie naby- 
tych honorach, Wojewoda Wołyńki, Mąż 
nie mniey pobożnośćią y fzezodrotą ná Ko- 
ścioły iako y wielkiemi dzieły fiawny: 
Mial za żonę lzzbellę Corkę Joachima Xia- 


żęćwa Kozeckicgo, Zkiorcy oprocz 0 


Jey, fię oddając w 
2 


wydiney za Jana Tarta Woje wode 


i Ç f 
"Sandomiyfkiego ) zpładził trzech ak. Mi- 


chała WWoiewodę Sandomirfkiego, fana Karola 
Podkomorzego Krukowfkiego y Floryana. 
Ten od pobożnych Rodźicow póbożnie 
wychowany, młodłze lata w Łuckich Szko- 
łach polłerowął, 4 maiąc powołanie na Stan 
duchowny do Rzymu na wyżfze nauki po- 
iechał , gdźie pod Janem ce Lugo Sor: FE» 
SU potym Kardynałem fłuchał Filozogj y 
Theologij z wielką dowćipu fwego zaletą: 
«udziefz Narodu Poltkiego flawą, albo wiem 
w Obecnośći Urbana Vill. Papieża dy puty 
odprawiał y Haur Doxtorfki otrzymał. 
Tamże na Kapłańftwo poswięcony, pez- 
wfzą bez kcwawną Ofiarę w Lorećie Nazare- 
tankim Matki Bofkiey Domu, Niebu oddał, 
Opiekę ofobliwą na całe 
dalfze 


32 
dzifzę życie, gdyż dfiwnym y gorącym do 
Nicy pałał kotów gi 

+  Odieźdżaiąc z.Rzymu do Polki uprocił 
to fobie u Papieża, że Obraz Nayświętlzey 
Pźany ktory zowią Marie Majoris Z Ko- 
sóola iey wyniefiono y na Theatrum pofta- 
wiono, laby go tym łacniey Małarfka ręka 
mogła przekopiować z famego Origioału: á 
gdy s fkońezono przez trzy dni ftał na tym 
że Theatrum, z tą wfzyftkich approbacyą 
że dofkonale odmalowiny na wzor tamtegy. 
Y to był Kleynot naydrożfzy y naymilszy 
Xiązęcia Flęryana, przeto poki ży! > wizę: 
drie gdziekołwiek fię obroćił z fobą go wo- 
žit, y przed nim Modlitwy fwoie 0dpra- 
wiał, poicego zaś śmierći doftał fie Kosćia- 
łowi S. Maćieia w Krakowie y ftoj tam że 
w Wielkim Oltarzu,  Wywiozł także z Rzy- 
mu między ińnemi Relikwiami Ciało S, B0- 
niiącyufza Bifkupa y Męczennika, ktore ma 
ná dowod wielkicy miłości y przylaźni da: 
rował Kardynał Parberyn Agdy Koscioł 
Farny w Klewaniu Dziad y Ocice iego upo- 
fażyli nadanemi dobrámi, Floryan dodał 
ofobliwey ozdoby złoży wizy w nim pomit- 
nione Święte Ciało. - | 

Będąc naprzod Kanonikiem Krakow- 
fkim , zas łożył nie na prożne y dalekie 
od Stanu Kapłańtkiego zabawy , ale częścią 
na nabożeńftwie, częścią na pracowitym 
czytaniu Ksiąg, ofobliwie zaś S, Auguftyna» 
nå ktorych wizyftkich przeczytanie długie- 
gożyćia potrzeba. A nie dofyć miał na 
uftawicznym ich czytaniu, ale aby- praca 
icgo y insym pożytkowała, zebrał w wiel- 
kiey Księdze y pięknym ułożył porządkiem 
wyborne tego S. Doktora Sentencye ktore 
drukiem ná świat wyfzły pod Tytutem E/e- 
Ela D. Augufiini. Nad to z Apoftolfką gor- 
liwością częfio y po rożnych Ambonach mie- 
wał Kazanie , iakoby fię fpofobiąc przez to 
do Urzędu Bifkupiego. 

Przy tak wyfokim Urodzeniu, przy tak 
wyfokich natury y takki talentach, zadna 
w iertu iego niepanowała ambicya, o Żaden 
honor nigdy nie konkurrował, ale fame za- 
flugi y cnoty zań mowily. Zaczym Jan Ka- 
źimierz Krol podwyżfzył g0 nieprofzącego 
na Poznańtką Katodzę, na ktorey ftawił fię 
iednym wzorem dobrego Pafterza, y przeto 
Krol tenże pomknął go wyżey na Kujaw- 
fie Bikupftwo, daiąc mu zalecenie ofobli* 
we z wybornych cnot do lnnocentege X. 
Pipieża. 

Krolowie Policy Władyfław , Kazimirz 
y Michał dla wielkiey pobożnośći poważalijgo 


DZIEN 14. STYCZNIA; 


m a 


nad innych, A kochafi wfryłcy dla wtodzo- 
ney dobroći ktorą y fama vowierzchowna 
oftać ma oko wydawała. Przeto też miał 
od BOGA ofobliwy dar do pojednania lu- 
dzi. Znałąc fwoy obowiązek Senitorf:i aby 
co kolwiek Qyczyźnie miało bydź fzkodli- 
wego, fkutecznie od miey 6dwracał czynił 
temu dofyć, iako y winnych przypadkach 
tak y w tym Roku Pańfkiego r661. Woy ko 
wzburzone ma Krola fana, Kazżimieza, po- 
fzło do związku pod Marfzalkiem Swider- 
fkim, 4 tek nie zoftaląc pod władzą y po- 
wagą Hetmśnow, pozwalało fobie wiele 
z krzywdą ludzi ubogich y ruiną Oyczy- 
zny, Pracowali około rozwiązania icgo 
wielcy ludzie, lecz z malym fkutkiem. Więc 
ażaliwśzy fię pobożny Bitup Floryan wźiął 
to na fiebie, a naprzod w Qlkorzu, potym 
we Lwowie itak na mowa jako y wdzieczną 
wymową dokazał tego że ow związek freze- 
śłiwie fe rozwiązał, y Synawfkie fesca do 
Matki Oyczyzny nakłenity fię.  Ztąd go 
nizwano. Preful coynexualis. Bidup iedwo- 
czący. Co na fobie y powtere zprawdził. 
Nominowany. od Krolą Michała na Atcy-Bi- 
fkupftwo Gnicźnieńfkie, po śmierći lego 
pod czas lnterregnuum, na generalną Kon- 
wokacyą wfzy ftkie Stany zwołał A wielkim 
ftaraniem fweim pokoy y iedno-myślność 
między ftanami utwierdził, albowiem ie- 
dnoftaynie po iednym Polaku zefzłym, dru- 
giego Krolem obrali. ' 

Nie dlugo iednak ciefzyć fię Kroleftwu 
temu rządem tak roftzopnezgo Prymafi po- 
zwoliło Niebo, albowiam Roku Pank: 1674. 
bolefną yi miebefpieczną chorobą kamienia 
był od BOGA dotkniony, ktorą z przykła- 
dna ćierptiwością znośił. Gotuiąc fię zaś 
do śmierci, udałfię naprzod do Matki ży- 
wota, y Cudowny iey Obraz w Częftocno- 
wy nawiedził , co y w całym żyfiu ka- 
żdego Roku zwykł czynić. Oddawfzy zaś 
niewinną dufzę w Jey Opiekę, gotował fie 
do fzczęśliwey śmierći. A że nie zbierał 
fkarbow y owfzem ie fzczodrą ręką to ná 
ubogie, to na Klafztory fzafował e co miał 
naydrożśzego y naymilfzego, to ieft Bi- - 
bliotekę znaczną , y fwoie Pifma WW. X, Je- 
zuitom do Rawy legował. A przyląwfzy 
zofobliwym at i Sakrameta Swiç- 


te z niemnicyfżym przykładem iako y ża- 
lem Oyczyzny cało, czyftą Dufzę BOGU 
oddał. Według fwego Teftamentu pocho- 
wany w Kośćieje Warfzaw kim Soe. Ze: 
uwielbienia Ciała fwego wygląda od BOGA, 
Amen. 


DZIEN 


ktoremu częsć nieśmiertejna. 


E INN A L AN CZNI A, tin 
DZIEN XV. STYCZNIA 


Zywot Świątobliwego faxy Xiążęcia Serby 


Ex Joanne Longino, Parifio 6 Nakiel(ki. fol, 12. 


MR Synami Lefzka Trzećiego Monar- 
Í chy Polfkiego, był ieden nazwany Jaxa, 
ktoremu w podźiele między Braćią doftała fig 
Serbia, nie ta ktoraięit na wfchodzie nad 
Morzem , ale ta ktora ieft na zachodzie w Sa- 
xonij , ktorą teraz Miónią albo Windiech 
zowią. Temu Oćięc znadanym udźielnym 
Xięftwem, adzielny też y herb Gryfa nádat, 
Potomkowie tego PAL przez trzyfta lat Ser- 
bia rządzili w rożnych izczęćia odmłanachę 
Gdy zas w Polfzcze zakrzewioną byłą Wiara 
Chryftufowa, zaraz na iey Początkach, to 
ieft Roku Puńfkicgo 100%. Vineenty Jaxyc 
Hrabia y Dziedźie na Bochni przenioł fię 
do Polki, y będąc Chrześcianinem Nabo- 
żnym przyłożył hę fzezodrze do fundacyi 
Kluiztoru Trzemiefzyntkiego, Zą Wincen- 
tym zas w naftępuiącym wieku, za Bolefta- 
wa Krzywoufiego, inni Jaxycowie do Pol- 
fki powrecili, częścią fiawą Rycerfkich dzieł 
Boleftawa wzbudzeni, częścią Miłością Qy- 
czyzny uięći, 

Z tych ieden Jaxa nå Miechowie, ro- 
wnie Męzftwem Rycerfkim y pobożnością 
iaśniał. Albowiem ftyfząc o wielkim uci- 
śsnieniu Chrescian w Ziemi Swiętey od S4- 
racenow , gdy fe rożni Monarchowie y Pa- 
nowie Furopeyicy popifowali na pomoę tey” 
że Ziemi y Woynę Mrucyatą nazwaną pod- 
nosili, Jaxa też z Henrykiem Xiążęciem 
Sandgmirkim y Lubelfkim Krzyż ną fię 
przyjął, 4 zebrąwfzy kofziem włsfnym 
wybor ludzi do boju zgodnych, znie- 
mi pod Jerozolimę przyćiąznął, Tam fię 
z Godefrydem Bullionem Xiążęciem Lota- 
rynkim złączywizy , w rożnych okazyachy 
dla miłości y czci Ukrzyżowanego Pana, 
ty siąc smierciom odważnie narażał, [Do opa: 
nowania Miafta Foeffy nieuitrafzonym Me- 
it wem tak wiele pomogł Woy ku Chrześcian= 
fkiemu, że Cuczoziemcy dziwować fię mu. 
scli od wadze Polakow; y więccy fobie Ży» 
czyli takich Kawałęrow. 

Przez lat kilka to naWojennych po- 
tyczkach to na obchodzeniu y uczczeniu 
Mieyfc Świętych. Krwią JEZUSOWA zkro- 
pioną czas ftrawiwizy wroci! fię do Polki, 
wsktorey aby także trwała y flynęła pas 
mięć Grobu Chryftufowego, y na dziedźi» 
czym iwoim grancie w Mitchowię pięć 


v 


mil od Krakowa, hoyna ręką Klafztor ufun- 


"dował, Roku Pańkiego 1163. Ktoremu; zaraz 


ną początkach trzy Wsi, a między niemi 

Ea Kilot Anita, Sady i frenli 
błiwośći przykładem tak Braci fwoich, 14+ 
ko y Synow Leonarda y Zdylława, ( ktos 
rych miał z Radofławy Matonki, a Corki 
Odrowążaą Hrabie ) poćiąznął, że temuż Kla- 
fztorową więcęy 4 więcey dobr nadawali. 

Koscioł Miechowfki od Złotą y frebra 

y drogich pereł ubogaćił y wołnosći od 
Bolefiewa Kryfpa Monarchy Polfkiego nádá- 
nemi ofwobodził, Malo fię to iefzcze toO- 
zrutuemu. na BOGĄ Jaxie zdało pokiby był 
całey prawie fortuny nå pomneżenię ChWAa- 
ły tofkizy nie wyfypał. Przeto Panny Zá- 
konne Rezuty Świętego Norberta, na Źwie- 
rzyńcu pod Krąkowem założył, wyfławiły 
Wiofkami ktore miał po Matce fwoiey Dant- 
nownie upofyży! skały Roku Pańfiego 1151. 
Gedeona zaś Bifkupa Krakow kiego krewne- 
go fwego do tego nakłonił, że temuż Klafz- 
torowi dziesięciny należące do bifkupiego 
Stolu przekazał; y Kościot $więtego Salwd= 
tora z ćiofu wyftawiony, od Piotra Dunina 
Matki {wey Oyçå, tamże z dochodami inkor- 
porowat, 
Tym że fpofobem Jaxa uczyniwfey fo- 
bie BOGA dłużnikiem, y to doczęfne bło- 
gofławieńftwo iobie zafiużył, że naycelniey= 
fze Familie z Jego potomitwą pod iednym- 
że Herbem Gryta ( a choć rożnemi od Dobi 
nazwitkami ) trwają dotąd w Wyfokich 

honorach, y na wielką odplate w fzczęj 

$liwey wieczności fobie zarobił, do kto- 

1 y fpofobiąc fię y przez inne pobo- 

¿ne Uczynki przez śmierć fię prze- 
miofi, ktora przypadła, Roku 
Pańfkiega 1198, Pochowany 

wsrzod Kościoła Miechow= 
kiego, ztym tylke nad- 
grobkiem Lefzka Trze- 
ciego Blondrchu Polflie- 
go Praprawnuk. Kto- 
gemu day Boże xo- 
wnych w rozmna- 
żaniu Chwały Bo- | 
fkicy Naftępcow. 
AMEN, 


Kuh 
a Jais 
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DZIEN XVI. 


STYCZNIA. 


Z W A m 


STYCZNIA 


Zywot Swiątobhwego „Jana Sabaliufza Kápłána, 
Ex Commijione Mathie Łubieńfki Archiep: Gniefn. Prufzcz fol; 176. 


ta> 
wizy był Wikarym we Wsi nazwancy 
Bogufzyce puł mile od Rawy. Tam fobie 
czuynośći y oftrości w życiu; y prac koło 
dufz Chrześćiańkich fobie powierzonych 
przyczynił. o Pałterzow w polu Paćcierzą 
chodźił uczyć, y Naski Chrześćiańkicy, 
także dźieći małe do Parafj. W botach 
-dlugich bez podefzew chodził, do ktorych 
fobie klocki miafto podefzew, żdrzewa dę- 
owego przyprawiał. Pofty wielkie y dy- 
fcypliny czynił , á co mu z potrzeb do ży- 
wnosći y przyodziania Ciała zby wało; to 
ubogim y chorym rozdawał. Piwa gdy fo- 
bie za puł grofza. kupił, przez trzy dua lię 
tym posilał, fzat grubych a długich zaży wat. 
Był zarliwym Kaznodźieią, Czaitow. ztlal 
ludzkich: z daru Bożego wyrzuca Mizą 
Swiętą codźień z wielkim wylaniem łez ed- 
prawowal , a będąc lakki Bożey pelen, íkon- 
czył wiek żywota fwego. Roku Pank: 1552. 
pogrzebiony w Kościele Bogufzyckim przy 


| A Jan Sabaliufz odem z Rawy 
Miafta Wielkopolfkiego, Kąpłanem zofi 


DZIEŃ XVII 


Ołtirzu y Obrazżie Cudownym Panny Prze- 
nayświętfzey, Przez to micyfte albo grob, 
gdzie leży Ciślo tego flugi Bożego, ludzie 
opętani nie mogą przechodzić mowiąc. Że 
tentu leży Ktory mar za żywota ureza 
drętzył. O czym maiąt uwiądomienie, Pas 
fierz godny J.M.X. Maćiey Łubieńki Arcy- 
bifkup Gnieżnieńki, zeflał na rewizyą y 
fzukanie Ciała pobożnego Kapłana Wiele- 
bnych Xięży Matwycego z fędrzejowa, y 
X, Tomafza Oboyga Prawą Doktorów, Kano- 
nikow Gnieżnienfkich, ktorzy pilnie fzuka- 
lac napomienionym mieyfcu znalezli Ciało 
tego w Roku Pańtkim 1622. Miefigcu Września 
w Ubierze Kaplanikim, w Czapeczce fłaro- 
świeckiey ktotey za żywota zażywał; 
w Ciele talym, krom cząftki unofa paru- 
fzoney, z ktorey ligwor pachniący cie- 
cze, fęte y nogi nader śliczney białośći. 
Lęży natym żć micyftu, z wielka uczci» 
wośćią pówtornie pochowany mie bez 
poćiechy ludzi wiernyćh. BOGU 
ma część nieczamierzoną, Amen, 


STYCZNIA. 


Zywot Błogofi:Eufemij Domicylii Zakonu s. DOMINIKA. 
Ex Bzowio de rebus geftis in Polsnia, Cap: 48. 


Byroftaion Eufemia Domicylla Corka 
Lrfzka Xiążęcia Rąciborfkiego, ze krwie 
Kiolow Polfkich idąca, ed lat mlodych nie- 
zliczonemi ozdobiona cnotami, czyftosć 
fwoią iefzcze lat dwumaftu nie dorożfzy Pa- 
nu BOGU poświęciła, w Modlitwach byla 
gorąca y uftawiczna, á ofobliwię niewin+ 
ną Mękę Zbawiciela wego przed Krucyfi- 
xem we dnie y w noty Yezmyślała. Ciałę 
fwoie poftami, niefpiniem, łożem twardy 
biczowańiem aż do ktwie, włośienticą oftrą, 
łańcufzkiem żelaznym, na gołym cicle go 
nofząc, umartwiała. Do Nayświęfzego S4- 
kramentu z Wiarą żywą y miłością ferde- 
czną przyftępowala, 4 Kommunie Święte 
dluga Bogomyślnośćią, oczyfzczeniem choć 
niewinego ferca uprzedzała. Gdy pfzy- 
fzłą do lat dwunaftu Xiążę Brunfzwickie 
wy łał pófty fwoie do Qyca jey Lefzka y 
prosil aby mu dał Eutemią za żonę, na co 
Onały iowa mowić fobię nie dała, y owfzem 


ftótetznie tego odmawiała mowiąc: Jużem 


„ja żuslubiora pięknityfzemu y bogatfżem: 


Oblubiencowi Cbryrtufowi. A odrzućiwfzr 
ludzkie Małżeńftwo, z Niebiekim Oblubień- 
cem ziędneczona, miewała od Niego ducho- 
wié poriechy y widzenia Bokkie, miedzy 
któremi iegno Ofobliwe.  Maiąc iuż Inten- 
cya witąpić do Zakonu. S. Dominika, na Mo- 
dlitwie nocy iedney w pokoiku fwoim be- 
tat w Rabiborzu, widźiałą trzy iafne pro- 
mienie z ftępuiąte ż Niebana Kościoł S. Dit- 
«ha Panien Dominikanek, 4 w tych promie- 
niach nad Śnieg bielfzą gołębicę (albo rå- 
czey Ducha Swiętego ) na Klafztor upad4i4- 
cą, y z Bofkiego, objawienia wyrozumiała 
że to znaczyło przyięćie iey do habitu Za- 
konnego, a 1 
A gdy przyfzło de Obłoczyn Eutemij, 
od podniesienia Naysświęt(zego Sakrameniu 
na Mfzy aż do Kommunij S. fyfzana byla 


ód Niey famey y od wfzyftkich ludzi, nie- 
| wypo 


DZIEN ry. STYCZNIA: `> 


wypowiedzianey fiodkości y Melodyi Mu- 
zyka Anielfka na powietrzu , czym pokazali 
Aniołowie $więći, iaką radośćmieli z tey Pá» 
nięnki, ktora fie na flużbę $tworzyćielowi 


y Oblubieńcowi fwemu oddawała w Zakonie 


Świętym. Do którego iż przylęta przy- 
czyniala fobie umartwienia, ciala y ducha, 
z kąd nie tylko Sioftry Zakonne brały przy- 
klad świątobliwośći, ale y Rodźice icy po- 
bożni , ferdeczną odbierali pociechę. Wipo- 
fagu po kochaney Corce nadali Kłafztoro- 
wi Miśftecznii |asOżow » y Wsi pięć, aby 
fiugi Bofkie bez ftarania y zabiegu miały 
pożywienie przyftoyne, Jednak po śmier- 
ci Lefzka Xiążęćia, Stryleczny Krat Eufe- 
mij gwałtem ie wydarl, z kąd onay z Sio- 
firami wielkie uboftwo ponosić musiała: 
W tym iędnak (ierpliwię żydąc, iako rozlicz- 


nemi iaśniała cnotami, tak 14 BOG rożńemi 
wfławił Cudami o ktorych wieleby można 
pifać, ale pifma Kląfziorne ogień z obfzerną 


życia jey hiftoryą pożarł. Będąc Przełożo- 


ną Kląfztoru, przez śmierć fzczęsliwą prze- 
niofła fię do Oblubieńca fwego po Koronę 
R, P. 1358. W niebeśpieczeńftwie na wodach, 
w chorobąch y przypadkach rozmaitych , 
ofiaruiący fię ludzie do przyczyny Bogofi: 
Eufemi} wyfwobodzenibywóią. To zas do 
tad ieit do$wiadczona, że gdy na Klufztor , 


albo na Miafto Rucibarz iaku niefzczęśliwość 


ma przypaść, tedy z grabu taBłogfiawiosa 
Panna kołataniem daie przeftregę > aby fię 
na oftrożności mieli, a do Pana o miłośier- 
dźie fię ućiekali, Ktorego miłosierdzia nie- 
malz końca. Amen. R 
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Zywot Świątobł: Páni Maryi Klementyny Krolowey Angielfkiey. 
Ex Vita Ejus kome edita Latine $ Italice, cum Parijs elogujs. 


Ako ródzić fię z wielkich Pinow nie- 
p: wiełom z ludzi pozwolono, tak wyfokię- 
_ go Urodzenia godność, umyfiu y obyczalow 
uczćiwosćią zdobić, nić zaprawdę piękniey- 
fzcgo nie iets  Doftąpiła tey pochwały 
Maria Klementina wielkiey Brytannij, albo 
Anglij Krolowa. Miała ona Dziadą Jana LI. 
Kroly Polkiego z Doma $obiekiego, ktory 
w Szlacheckim urodzony ftanie, na Krole- 
wikie Berło ufwoich Ziomkow , zaffużył 
fobie wyfokiemi: cnotami, y w nadąrodę 
- onychże osiągnął, ale też niemniey Rzeczy- 

pofpólitey fwoiey fpłendoru Rycerfkiemi 
dźiecły y fławnemi z Pokańcow zwyćię- 
ftwy przydał. 

Tego Syn nayftarfzy Jakub Ludwik 
Krolewicz Polki z Maryi Kaziwiry Mar- 
Janjani de Arqużen zrodzony; w dero- 

ych. iuż lećiech wierozdźielny Towarzyfz 
Oy fwego w Wojennych przećiw Tur- 
kom expedycyach, poiat za Żoną Jadwigę 
Elżbietę Xiężniczkę Neoburfką Elektorikie- 
go Domu, ktorey cztery Sioftry iuż za 
naygodnieyfzych pofzły Mężow, bo pier- 
wiza Eleonorę miał za Matżowkę Leopold Ce- 
farz, drugą Annę Karol li. Krol Hifzpańki, 
Trzecią Zofią, Piotr Krol Portugalki, Czwar- 
tą Edward Farnefiufz, Xiąqżę Patmij y Pla- 
cencyi. 
tak godnego tedy Małżenftwa, w Ola- 
wie ną Szlaku, na Swiat wyfzła Marya Kle- 
meniina, a fkoro przy pilnym wychowaniu 


do uży wania rozumu przyfzła, tak dofkonałe 
o fobie obycząie pokazywała, że były 
wfzyftkim dopodźiwienia, Szczerość ferca, 
wfłtydli wosé Bee siika „ łakawość Pañka, 
świeciły w niey ofobliwie. Do pobożnych 
zaś Uczynkow, dő umartwienia Ciała tdką 
chęć miala młoda Panienka, że aż Rodźice 
musieli od tego hamować, bo wąd lata y fly 
coś więkfzego zamyśluła. Nad wfżelkie lu- 
dzi mniemanie y Rodzicow nadzieję, z4 Bo- 
ka Opatrznością lię-ftato, że Jakub dll. Krol 
dziedziczny Angielki z Domu Stuard ufty- 
fzawizy o wybornych przymiotach y cno- 
tach Maryi odezwał fie o icy doży wotnią 
przyiaźń, jakoż atcyfekretnie "slub z nią 
wżiął, y fpofoby wynałazi , ktoremi do Rzy- 
mu gdzie zoftawał, przewieziona była. 
Słowy opifać nie podobna, tak ię Rzym 
cały yiz Qycen Swiętym KLEMENSEM 
XI.6iefzył z tey: pary zlączenia; albowiem 
święża iefzcze była pamięć u Rzymian Wiel- 


kiego owego Sobiefkiego Jana II. Ktory 


będąc Nay wyżfzym Wodzem całego Woy ka 
Chrześćiańtkiego, niezmierną Ottómańfką 
potencyą chwalebnie złamał y ftaxrl na gło- 
wę pod Wiedniem, á przez to y całe Wios 
fkie Pawo od niebeśpieczeńftwa wifzyce- 
go obronił. A że Małzeńki Kontrakt pry- 


watnie y przez Pofła tylko był zawarty 
między Jakubem Krolem y Marią więc Bo 
fam Klemens XI: Papież folemnie w Rzy- 
mie potwierdźił, a gdy przed tym Obrzędem 
i2 


Ceremo0- 
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Ceremonie Chrztu do tąd odwleczone nad 
Marya odprawował, nadał iey z fwego» dig- 
gie imie Klementina. B ey 
Jednak iako przyjazd Klenieatyny do 
Rzymu, wielce wfzyftek lud elyi y 
widzenie nowey Krolowy wzbudził , “tá 
był umartwiony ,piżez ta, że Jakub Krol 
chcąc odzyfkać przy Fraqcufkicy pomocy, 
wydartę fobie nie ffufznie Kroleftwa, z Rzy- 
mu wyjechał, Klementyna z4s przez iego 
niebytnóść kiłka Mięsięcy za klauzutę Zå- 
konną w pewnym Klafztorzę pośzła. W Któ- 
rym czasie: poświęcone BOGU Panienki Zá- 
konne, maiąc ią między fobą wy dźiwić fie 
nie mogly w urodzońey wyfóce Pani, wiel- 
kiey pokorze, nubożeńftwie y innym cnotam. 
„ZA powrotem Małżonka wego, gdy już 
'wfżyftkim prezentowała fie Marya, ue 
kich też oczy na fię pociągała, albowiem 
przy” dźiwnie *cudney urodzie» przy Kro- 
jewfkim fpłendorze; przy rozni wkąch, Fw iás 
towych, mie ”w nicy dumńćgo; nić lekkiego 
nie: poftrzeżono, ale fiateczna fkromność y 
wagę. Trochę nie čoipo kticzonym Ro- 
4 od slubu, powiła Krolawi Syna Karola 
Edwarda’ Kłążęcićń ' W0tlij nazwanęgo;któ- 
tego Naródzenie z tak wefołelni okrzyk- 
mi Rzym obchodził, jako niegdy: zą Pogan 
Kfolow, fwoich tryumfy -po zwy cjęftwach 
'odprawówał. Po czterceh latach, "dał "iey 
BOG y drugiego Synå Henryka,benedykta 
Xiążęćiem Bboractńkim iiazw hego, Ktore- 
“go że fam Benćdykt XI. Papież'do' Chrztu 
Świętego trzynał, nadał mwimie fwoie Be- 
medykt. Ten fafa'przyjął Stan duchowy 
'y iest Kirdynałem $. Rzymfkiego Koćieta. 
„Jakie zaś wyclhowanie pobożna Matka 
dała tym Synom fwoim, *y z tego famcgo 
poftępku uznać każdy może. Mąż iey Krol 
miał przy boku (woim Kśwalera iednego 
"Anglika Urodzeniem zacnego, w Cńotach 
obyczaynych wyboznćgo, a żakć do Famili 
rolewfkiey tak do'inietrefiów iego, cale 
przy wiązańćgo. Teza tedy Synom Twoim 
dał ( iak mowią ) 24 Gubernatora, to do 
„umieiętnosci Y obyczłiów należy. -Klemen- 
tyra jednak wiedząc żę by? Religij Kalwin- 
fkiey, na to żadnyta fpofobem przyfłać nie- 
'ehćiała , obawiając fię aby podałąc im Ou- 
kier nauk politycznych, fubtelnym i4dem 
herczyi onych nie nąpoił. ~A chociaż Krol 
Jey przekładał, że ná tym Człowieku ( ktory 
y pomodz mu wieje ytnie mniey mogł zá- 
fzkodźić wiele munileżało; Osa iednak zba- 
; wienie dziatek nad wfżelkie doczefne po- 
"wodzęnią y fzcżęśćia przenofząe, aż do koń- 


` 


yhe- 


*zakradto. 
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‘va: pracowała, że innym Præceptorov, Ki- 
“tolikom. pobożnym, byli w dozor cddni. 
oye Pea lat pięć albo fześć wedlug 
„Krolewfkiey wipaniałości, á zważywfzy pro- 
źnośći rzeczy doczefnych, wfzyftka fię udá- 
łą na żyćie duchowne, do czego od młodo- 
‘séi czułą "na 'dófzy fwoiey inftynkta Bo- 
"kie. , Więc od roku'dwuidzieftego piątego 
"życia $węge wefzią na tąk ścisłą drogę » 
"oftrego żyćia y pogardy famey siebie, że 
"y.w nayściśleyfzym Zakońie furowiey by 
żyć "nie mogla. Naprzod wfzelkie bogate 
ftroie, Kleynoty, >y -piękfzydła ‘od ficbię 
oddaliła, oddawszy ie, naQzdobę Swiątnie 
Pańfkich, a fama tak fkromne "odźieńie vy 
*fprzęty fobie obrała, jakich naymizćrniey- 
fzey Kondycyi Niewiatty zaży walą. 
.. Zarżekia fię bywać na widokach pro+ 
znych choćiaż uczciwych, na Komedyach y 
„ tancach, Włotkich, nawet na wfzelkich pu- 
* bliczny ch*kompóhiach, "w Pałdcu jako w Klar 
 fztorze śledząc z którego tylko do Kośćio- . 
low: y'innych mieyfe Świętych wychodei- 
„ła, >X ledwie ‘kilka razy ną proźbę Męża y 
'zaradą Lekirzow za Rzym do pewńey Wio- 
dki”wyiechała. “Regala albo zwyczay dal- 
fzęgo Klementyny zycia yt takowy, Kro" 
stkiego fnu 'zażywfzy, bardzo cząfto przed 
*wfehodęm fionca wftawała y fama fię ogar- 
"nąwfzy fakokolwiek, na Modlitwę fie uda- 
“wata y.poki nie wftały *Panny s( ktorych 
*ona fe budźiłą) na tey zabawie trwała. 
"Mfzy kilka co dzień -z wielką ktomnośćią y 
"nabożeństwem fłachała. Potym czas laki na 
"czytaniu xzćczy duchownych tylko, albo 


"hiftóryi *Kośćielney 'trawiła pożytecznie. 
-Refrtę dnia ofobliwie po Objedźie na rę 


*cezńtcy pracy, wyfzywaiąc albo Koscielnę 
“Aaima albo: kofeale i odźiężki ubogim 
"zporządzaiąc ,-pilnie bowiem tego prze- 
*ftrzegała tby /ptożnowanie w nicy fię nię- 

„ „ Wftrzemieźliwość icy była do podżi- 
"Gienia. Raz tylko na'dźień ladła y to po- 
 trawysnodłe bez wfzelkich przy praw, Wica 
ledwie kiedy y to z4 przymafzeniem fko- 
*fztowźła, y tåki poft zawfze'ząchotała, 1- 
*kiego imi w naznaczone od “Kosciotá'S. Su- 
*chędnii nicobfervuig, Do umartwicnia fma- 
ku;gpy ży dźwała truni fzęjiężyka powsćią- 
$atiwóść, ile przy ták ży wy m'dowćipie. Àl- 
*pówiem w mowie była tkśpa, 4 bardzo ła- 
* godna ty éicha, ‘O cudzych złych fprawach 

y mowić y'flyfzeć nie chćiała. Z Synami 
'fwoiemi rada w prawdźie mowiła, ale tylko 
ito co im do pobożnosćj, bojaźni Bofkicy y 

pizyłżny- 
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przyftoyności obyczajów fłużyło. Jednak 
rie miała żadney dźikości, y owfzem przy- 
chodzących do siebie tak Panow 14ko y 
mnieyfzey Kondycyi ludzi, wdźjęcznie 
przyimowała, y ftarała fię o to aby nikogo 
od siebie nie odprawiła fmutnego. 

Przy umartwionym żyćiu, ta była ro- 
fkofz na fercu Klementyny, nawiedzać miey- 
fca Swięte w Rzymie, co prawie każdego 
dnia czyniła niemaiąc względu ani na przy- 
kre źimna, ani nå przykfzey íze tam gorąca. 
Ktoryż bowiem wtak wielkiey Kościołow 
Rzy mich liczbie ,-aby ieden był, ktore- 

aby ona nienawiedziła? ktore Mieyfce 
albo Męczenikow albo innych Swiętych pa- 
miątką zafzczycone, ktorego by z SRN 
niem nie nawiedźiła? Ktora Uroczyfłość by 
w fejnadicy rya Kościołku, na ktorey by 
ora z nabożeńitwem nie była? Kto zaś przy- 
zwoitemi flowy może wyrazić tey Pani go- 
rącość ducha w przyimowąniu Nayswiętize- 
go Sakramentu, ktora y z twarzy iey y 
z całey poftawy wynikała: Dźiwowali fię 
ludzie widząc ią przez wiele godźin gołe- 
wi kołany na twardych marmurach klęczą- 
cą naźiemi, y chociąż dwa,albo trzy razy 


na tydźień do tey Taiemnicy Przeczyfiey 


przyitępowała iednak dó kążdey Kommunij 
izłą. Z Bks rzygotowaniem, iakby oftatni 
yaz przed śmiercią miała kommunikować. 

Nawiedzała pod czas y Klafztory oddá- 
nych BOGU Panien Zakonrych, ktorym 
roztargi nie uczyniła w Nabożeńftwie y in- 
nych powinnośćiach, ale raczey, albo ona od 
nich zbawienne odbierała nauki, ałbo one tak 
z nabożnych rozmow Klementyny iako y 
z wielkiey fkromnośći, tudźiefz pokory tey 
Pani, brały dobre przykłady. Aby zaś nie 
tylko w duchownych uczynkach pobożnych 
zayrawita fię ale y w powierzchownych, cho- 
dziła częfto nawiedzać Szpitale, gdźie fig 
vie wzdrygała nędzy, ran y fetorow cho- 
rych ludza, y owfzem ufiugi im podłe y 
zyrzełomaniem wrodzonego wftrętu czyni- 
tara wfzyftkich ciefzyła w BOGU y ilẹ bylo 
trzeba, opatrowała. 

Tak ciężki fpofob żyćja w ktorym fta- 
tecznić trwała Klementyna, wfzy itkim był 
ku podźiwieniu, ale nie mney w uwadze, że 
ta oftrość Żyćia prędko fiły iey ofiabi. Ofo- 
bliwie zas MężaKrola, ktory ią z ferca ko- 
chał trapiło, bo choć iey Święte ćwicze- 
nia approbował, życzył iednak y radził, łaby 
nie tak gorąco y tęgo, niemi fię bawiła. Je- 
dnak Swiętą ze dążącą do Kroleftwa 


Niebiefkiego ( ktore gwalt ćierpa ) ludzkie 


lowe 
„Aro Na folemną Proceffyą Rzym pra” 
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rady nie mogly utrzymąć. Przetoteż w kro» 


tkim czasie wypełniła wiele y przyfzła do 
tego dofkonałosći ftopnia, ktorego inne du- 
fze w fłarośći nie dochodzą, 

Dopiero bowiem trzydzieśći y dwie lat 
wieku fwego przepędźiła, aż oto w oftątni 
fłabość żołądka wpadła y inne z tąd pochodzą» 
ce bojefne choroby, ktorych ona mało co pg 
fobie pokazowała, choć przez całę pultora latą 
ie ćierpialą, nienarzekaliąc bynamniey, Gdy 
zaś ufiyfzała że iuż uftały wfzyftkie fpo- 
foby o przywrócenia icy zdrowia, przye 
jęła to tak wdźięczną miną y umytjem , iás 
koby- nie za inne życie, ale do innego P.ł4 
cu miała fięprzeniecsć Na to tylko bolata, żę 
(iako mowila y fądziłao fobie ) z prożacai 
rękomą miała ftanąć przed Bogiem,fnie ady 
duige coby mu pa oczuiego ofiarowali, 

Słabieiąc co raz bardżiey, wfzyitkie 
ftarania obrociła okolo dufzy , Sukranentą 
Swięte przyjęła z takim Nubożeńftwem, że 
ną nią patrzący wizyfcy do obfitych tez by- 
li porufzeni. Pożęgnawfzy Krolą Męża, z4- 
lećdjwfzy Synom miłosć ku BOGU, także y 
ku Qycu fwęmu, prźeprośiwfzy przyácioť 

domowych» orayna rozgrzefzenie 
apieżkie z Odpuftem zupelny m, letiucien- 
kim fkonaniem śmiertelne żyćie 24 nie- 
śmiertelne zamieniła Roku Panik: 1736: Gdy 
iefzcze chorowała bez nadziei żyćja, cały 
Rzym był w fmutku wielkim, uftały wfzy- 
ftkie w nim igrzyfka,ćickawe widoki,y iuż 
prawię pogrzeb icy był między ludźmi 
zaczęty, ile że KLEMENS XIL. Papież kto- 
ry ią iak Corkę w BOGU kochał, nakazał 
po Kościołach zá jey zdrowie publiczne Sup- 
plikacye, na ktore wielkiemi tłamami fcho- 
dzili fę ludzie, iiko wfzyfcy ią znaiący. 

Ale fkoro upodobało fię Panu wźiąć dufzę 
iey do siebie, ufty(zawfzy otym Oćiec 
Swięty nie mogł fig od rzęśiśtych tez 
utrzymać, ymowił to, że iedyna Ozdoba 
Rzymu, iedyny wzór pobożności zni- 
knął w ienEnty nie, Ziczym nakazał Exe- 
quie za Jey dufzę we wfzyftkich Kośćio tech, 
4 w krotce po tym pogrzeb publiczny w Ko- 
sele dwunaftu Swiętych Apoftolow, kto- 
rzy trzymają WW. OO. Franćifzkanie. Po- 
mieniony pogrzeb wielkim nakładem Oyc4 
Świętego, odprawił fię z ofobliwą pompą, 
oświeceniem y Adornacyą Kośćiofa na ktorą 
wfzyfcy Architekći przefadzali fię. Po 
trzech zaś dniach pogrzebu, nie mnieyfżym 
fumptem zafzło przeniesienie Ciała tey Kro+ 

do Bazyliki Vatykańnfkiey S. Piotra 


wię 
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wie ciły wyrufzył fię z domow fwóich bo 
ią vigy znali, y za Świętą mieli, Afy= 
fiowało cale Duchowieńjtwo, "( tak/ liczne 
w Rzymie ) aż do Nay wyźfzych Pralatow» 


Fiftupow, Pątryarchow, y Katdynąłow, Ko- < 


ścioła$, Gdy zas Bractwa ię fzykówaly, nay* 
pierwfze mieyfce dał Oliec Święty Bract wu 


$. Tryphona, ktore fię zafzczyca herbami y ` 


Protekcyą Krola „JMći Polikiego y w nim 
naten czas fzli wizyfcy Polacy ©bechi. 

„Ciało tey świątobliwży Krolowey *Z TO* 
fkizu Qyca Świętego. * Złożone ieft na Va- 
tykanie nic daleko od grobu S+ Piotra, `ta 
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ieft tam gdźie chowają fię Papieże y Kro- 
` lowie niektorzy. Kardynał zás Albani Pro- 
, tektor Kroleftwa Polkiego, Nagrobek Jey 
wfpaniały z przednich Marmurow w Koscie* 
łe wyfławił.  Słyfzałem od wielu obej ei 
* Prałatow ktorzy w Rzymie by wali, że Pan 
' BOG flawę tey flugt fwojcy niektoremi 
€udy "oświadcza, iednak, że niemam antena 
"tycznego dch dowodu, nieśmiem ich roz- 
"głafzać. "Z pobożnego zas Życia tey Pani 
"nam Polakom przykład pociecha y za- 
„*fzczyt, 4 BOGU: wy fławienie $wię- 
"tego Imienia Jego. AMEN, 


Zywet Wielebnego Oycá. Michała Bużewfkiego Karmelity Bolego, 
| “Ex Pitis oP Po Carmel: Difcalceatorum. fol: 1. 
M Ichaf A ze Chrztu s. Baftłomiey,*z Do 

(mu Qycowfkiego; Bażew (ai, urodził fię * 
w Lublinie» A 
Rodź cow w Baiażń Bolka» »Nabozenftwo 


Z dzieciyftwa od pobo; Uh > 
y kroffiność wprawiony, a gdy lat przyftoy- 
nych dorofl 1d nauki do fzkoi oddany, Pict- 
wey ię do Modłifwy mż do uczenia ńda» ` 
wal.. Do Mfzy $. ktorey nigdy nie'opufzczał 
z ochotą codźien fiużył, do Spowiedźty Kom- ` 
munij Swiętey częłto nabożuie przyftępo- 
wał, we wfzyfikich Sprawach uczćiwy, 
fkromny:, poflufzny. y wśżyfikim "mily, - 
Widząc Rodzice, dofkonałe w Życia kochane- 
go Syna poftępia, po fkońcżośgśch ndukdch, 
wyfiali go do cudzych Krajów, ktory żwie- 
dziawfzy różne Kroleftwa ‘y Nacye, przy- 
iachał na oftdtek do Rzymu, 'nie.bez fporzą- 
"dzenia bofkiego» albowiem tam bdwiąć, = 
` gzął w fobie uczuwać powołanie'd0 ftanu'Za- 
/komaego. Ale że się by, wiądomy żadney 
* Reguły, prosil P. Bogą Usitnic aby go oświe- 
ié raczył , ktoryZakon miał fobie obróć. , 
Dowiaduie fię žá tym że Roku :603, w'Rzy- 
mie pierwfzy Polak, zwany na s wiććie Sti- 
nisław Brzechwa wfłąpił'do Zakonu WW., 
OO. Karmelitow Boffych, od niego fię dowie- 
"dźiał, co to był zaZakon y O 
"ry. "Przeto rodzienńie chodźi! do ich Kla- 
£Gztoru, zbudowany -zaś *nagrzod tofobliwą 
fkromtnośćią apoy "ochędoftwem 
"w Kosciele, śćHiym milczeńrem w Klaizto- 
ayze y imhemi *Zikonnikow.*świątobliwemi 
fpriwami, "wezwawfzy Pana RCGA przez 
* gorące modlitwy» prosił fię do tegoż Zakonu 
a przy obłoczy nach nazwany był Michałem 
*odS. Bartlomicja. Wyrażić owy nie mo- 
źna 'zjiaką duciia gojącośćią ten. nowy -Zoł- 


 poftępuiąc, w uboftwie Zakonnym fię ko- 
i «chaiąc, 
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chśiąc, w pofłufzeńftwie fię pilnie ćwicząc 
Anieifkiey czyftosći dźiwnie przeftrzegae 
iąc, ktorey w dalfzym żyćiu y myślą dobrot 
wojną nie narufzył. Tengas dar fobie wy- 
iużył od BO GA furowym” wfzyfrkich 
zwyfiow fwoich umartwieriem, y Mprzey- 
ma ferca pokorą. Przypufzczony do Pro* 
{fyi Zakonney żako w Filozofij 
gij, tak y w heroicznych cnotach wydośko” 
nalony, przeciw woli fwoiey z fimego tyl- 
i ko poftofzeńftwa, na Kapłanfką godność pod- 
wyzfzony» udał fię na ofobność, a po dźiesiąć- 
dniowych Rekolekcyach z wielkim Nabożeń: 
Lwem y umartwięnień ćiała odpraw ionych: 
pier wfzą Mfzą S: Z wielkim zapaleniem dn 


cha, wfzyfkek w nabożne fzy  zoztopiony 


odprawit. Będąc iuż po Prymicyach zaw 
{ze do fiebie mawiał owe ftowa. Patrz Mie 
chile? żeby ci godnose Kaptenfka nie przy- 


7 żofa kdrania, albo więk(zego potępienie y 


żetyj tego fźczęśćja, ktoregos prež tę 
godność dofiąpił nieopłąkiwał, X dla tego 
co dziennie fię niż przyftąpił do Mfzy Swię- 
tey fpowiadał, y po długim przyęotowa- 
nia, ż wielkim zapaleniem ducha Miza S, 
mie wał, tak dilece, Ze przytomnych do Nabo- 
żeńitwa, do łez y. zbudowania pobudzał. 
Poffufzeńftwem > przyćiśniony uczył 
fwęich Filozofij ab z wielką pilūos 
sdg, y wiele Zakonowi iwemu uczoñych 
ludźi przyczynił, á fiawę Polfkiemu Naro- 
dowi przyniofi w Rzymie, gdyż tam był 
Prodefiórem. Do Polki ( gdźie świeżo ten 
Zaton za Łałką ZYGMUNTA Lit. Krolabył 


fprowadzony ( Michat od Przełożonych po- 


fiuty, tak świątobliwośćią jako y. wyfoką 


mądrośćią w oczach wfzyśtkich iaśniał. L=. 


bo zus: y w Polfzcze codźienna praca iego by- 
ła na Katedrze, iednąk y naymnieyfzego 
ćwiczónia duchownego, innym Zśkonnikom 
fpo/nego nigdy nieuchybił, y owfzem u- 
Pada W fluchaniu- także Spowiedźi 
ył uiefpracowany, iakoż ludźie wzbudzeni 
ie26 poboźnośćią tłumami fię do miego gaT- 
nli, yzwielkim pożytkiem dufz fwoich 
cę nico odchodzili: Porzucali złe nałogi, 
iddnali fię z nieprzyjaćiołmi, nagradzali 
Kerzy wdy, do Zakonnego Żyć przyftawali. 
Chcąc zaś Pan BOG poftawić na Wyż- 

fzym ftopniu dofkonałośći, y wyftawić go 
iako niegdy Joba ża przykład óeqpliw ost, 
dopuśćił na niego slepote ohoygwoczy. „Na 
co by naymniev nie farknął, ale uftawicz- 
nie dziękował Oy cu świątiosći, Że mu zim 
knął oczy od świata. Atak w przykzym 


kalictwie tak w Chorze jako na innych 24- 
; K 


y Theolo*- 


daki pa 33 
bawach duchownych we dnie y w nocy 
bywał obecnym. Dö niego Tieologowie 
w zawiłych queftyasch y wątpliwośćiach 
przychodzili, ktore on. dźiwną mąurością 
y: Ïatwosćią rezolwował. W Konfeflyonale 
tym ujtawiczniey pracował, nie tylko la- 
tem ale y Zimą bofoy w iednym tylko 
Habićie 0d'poranku do peludnia Spowiedźi 
fluchiiąc+ przeto dudzie o nim mawiali. 
O jako ten Ociec prawdziwie ieft Swiętym 
Zakonikiem! ktory 0 nie nie ftoi tylko 6 
Chwaę Bofką y Zbawienie dufz. Kiedy by 
Kośćial S, miał takich iak nay więcey, Mial- 
by KOG chwałę w fługach twoich. Jakoż 
nie tylko Katolikow nawrącał z drogi nie- 
priwośći do żyćia dobrego, ale y herćtykow 
do Wiary, między któremi siedmiu Axi- 
nów LOGI y Kościołowi S. pozyfkał. —- 

Wyfokie Cnoty. y Apofzolkie prace 
ftugi fwego, wielkiemi iefzcze w tym ży- 
fiu daczmiPan nadgradzał, albowiem otrzy- 
mał take przenikania fkrytosci fere ludz- 
kich, kiore wielum objawiął, Nad to 
dar Proroctwa, czego między innsmi ten 
był ofobliwy dowod. WŁADYŁŁAW 1V. 
Krol Poliki, idący na Wyoynę z Turkawa 
polecał fig do Modlitw Oycu Michałowi, 
więc ten Sługa Beki, o pewnecy wygra- 
ney- y? 0 dniu otrzymurygo Zwyćięjtwa 
upewnił Krolu, co figę w famym kutku, tak 
jako powicdźiał z pełniło. 

Przyfpofobiony. zás do wieczney zapłaty 
przez wielkie zaflugi (iugą Boki w ofiatnią 
wpadł spotobę, a ta była puchlina, ktorą on 
wielką cierpliwośćią znosił, á blifką śmierć 
pizeczawałąc wczesnie Sakramenta ofłatnie 
apen Nabożeńitwem y pokotą przy- 
iaa w posrod. Braći fwoich leciusienkienmt 
fkonihiem + z padołu płaczu do widzenia fię 
BOGA pźzeniofi. Roku Pan: 1641. To było 
wfzyftkinm ma pogrzebie iego „będącym 
w podźiwieniu, że twarz iego wielorakim 
umaritwieniem y chorobą znędzujona, ftała 
fię cudnie śliczna y tak ułożona, iakby fpał 
anie umarł: Ciało Oyra Michała w po- 
fpolitym Braći grobie złożone, w kilka lat 
od smierc, nie fkażytelie y wolne, w ni- 
wczym niefkażone znależiono , y. wdżięczną 
woma wydaące-z siebie. © Z ktorego re- 
wizył zaprofżeni Medycy y Cetulicy tie 
fażytelność iego Cudowna bydź ofądźui, ile 
że nd puchłinę umątł, po ktorey pofpolicie 
prędko bywa korrupcya. 


"Ten Cud niefkażytelnośći Ciała fiugi 
Bofkirgo»* chólał BOG iawnicy pokazać, 
Albowiem gdy wtargnąwizy w Polikę 
2 


SZWE- 
dzi 


DZIEN 19 


40 


STYCZNIA: 


dä, plądrowali Krako vegn ediy do Klá- kam, y to wyrzekfzy zniknął. Z tych trzech 
oily 


fztoru QQ. Karmelitow f 
wfży Ciało Męża Bożego w cale nie ndrufzo- 
ne, przy niezwyczayney białości, przez 
fwoie niedowiarftwo Cudem przęciwne; 
wrzucili go w niegafzone wapno w ktorym 
leżało przez całą by tność Szwedow w Krako- 
wie. Skoro zaś Szwedźi z tamtąd wyfzli» 
ftarali fię w fpoł Zakonnicy, fzukać w wapnie 
tak drogiego depozytu, i4koż go' znaleźli 
w fwoiey tedy całości, piękneści; y nie 
nie fkaży telności:, "tak iakoby dopiero fkonał 
fługi Bofki, przez co jawnie takim Cudem 
BOG chciał potwierdzić:'y' objaśnić *ś wiąto- 
bliwość tego fłagi fwoiEgo:" Zaczym w ktot- 
ce Ciało jego z grobu przeniesione było, y 
złożone pod Zamkiem w'Bibliottce w .pew- 
ney fzafie. Teraz żós Od Roku Panik: *170. 
na czole teyże Biblioteki <poftówione ieft 
na Katafalku w trumnie ze fzkieł wprdwio- 
nych zrobioney , ktotćm y ia fami `oczema 
memi widział, y tękomam fig dutykał, y 
wonią przewdźięczną z niego "wychodzącą 
czułem,  . NPRZ CU Daai 
Jak poczęła po śmicrća iiynąć Iława 
Wielebnego Michała, tego zaraz roku ktore- 
go Ciało sA z wapna było wyięte> poczęli 
ie nawiedzać rożnego Stanu ludzie a mię- 
dzy niemi był ieden Luterfkiey fekty, ktory 
przez ćiekáwość tylko przyizedł to Ciało 
obaczyć, a gdy widział że Katolicy Z tá- 
kimsi wzrufzeniem Nabożeńftwu na nie pa= 
trzyli, począł fię naśmiewać, ddiąc przy 
czyny naturalne tey 'niefkażyteinośći, ale 
iak fię nazad powraćał, jawnie Pan BOG 
fzyderftwo ‘y niedowiarftwo iego ukarał, 
albowiem po fchodach idąc ©iężko upadł, y 
na nogę fzwankował, ha ktorą poftapić diu- 
go nie mugąt, y.przy “wielu kuracyach ża: 
dney folgi y pomocy nie Uznaiąc, fkoro 
fwego niedowiarftwa począł żałować, y udał 
fię do flugi Bożegoł, "zdrowym na nogę 
ZAAR 2Z0f 6 Ta. A CZ 
Pod czas Mofkiewfkicy inkutiyi do Pol- 
fki, doftałofię w niewolą trzech Polakow, 
wktorey gdy długo zoftawali, iedney no- 
cy pokazał, tę im Karmelita Bofy-, Ktory 
im z więżienią wymiść kazał, zaczym wnet 
bez innego fpofobu ludzkiego, kay dany z nich 
dobrowolnie opadły y wolio fzli za Qy- 
cem, od niego prowadzęni aż ‘do Polfkiey 
granicy á gdy ie ge pytali ktoby był y 
iako fię nazywał? Odpowiedział im. „Ja 
iefłem Michał od S. Bartfomiein, Kirme- 
lita Bofy, iik będźiecie w Krókowie, obó- 
czycie mmie w Bibliotece;, bo ża tam miefz- 


chy obaczy- 'niewolnikew ieden fie udał do domu do 


*Krewnych fwoich, 4 dwoch przyfzło do 
'Krakowa, ktorzy przyfzedłfzy do Kiaf zio- 
‘yu 8. Michała tychże >Z4końnikow, prosili 
*Fortyana'o Oyca Michała, mieniąc że o iego 
“tám miefzkaniu “od niego famego byli uwia- 
"domieni: *Fortyan wiedząc że tego imie 
 nią*Zakofinika tam nie było, kazawfzy im 
i poczekać, : pofzedł "do Przelożonego,,. powia- 
daiąc że'dway z niewoli Mofkiewfkicy idą- 
"ty, «prolzą “o 1akiegoś Qytca Michała, a tu 
żadnego nie mafz. "Przełożony kazał ‘ich 
“odprawić, «ponieważ '0 tego profzą ktorego 
'nie móafz, , Cogdy im powiedział Fortyan, 
"oni rzekli Gdysmy byli w niewoli pokszał 
'*fię nam Walz Zakonnik y iedncy nocy wy- 
prowadził "nas wolnych 3 aź do granicy 
 Polfkiey przyprowadźii, ktorego gdysmy fię 
‘pytali 1akXię zowie 2. powiedział: Ze brat 
- Michał od S. Bartlomieia, y obiecał nam że 
"ię z nim obaczemy w Krakowie w Biblio- 
'tete tego Konwentu gdźie ma miefzkać, y 
‘to nam powiedźiawfzy żniknął, przeto my 
przez pragnienie obaczenia Dobrodieja nå- 
izego, preyslismy go mawiedzić, y podźię« 
*kować mu za 'odehzane dobrodzieyfiwo. 
Wroćił fię Brat Fortyan z tą relacyą de 
Przełożonego, ktory zadźi wi w fzy fię poizedł 
do forty, A fum od nich wyrozumiawfzy 
co przez dak = zaprowadził ich 
do Biblioteki, y Qfało im Wielcbnego Oy- 
ca pokazał, ktore ledwo co obáczyli, pozaali 
zaraz Dobrodzieja fwego, y że ten fam byt, 
ktory ich z niewoli Cudownie wyprowa- 
dził pod przysięgą wyznałi, y nabożnie za 
odebraną OA “dziękowáli. 

“Gdy niektorzy Katolicy náwiedzálł 
Ciało flugi Bożego, był między niemi ie- 
den Luteranin, ale gdy inni wfzyfcy wefzli 
do Biblioteki, ow ieden żadną miarą wniść 
nie mogł, gdyż 1ak0 fam zeznawał przed Kå- 
tolikami, bojaźń go nagła brała y wfzyftek 
drżał, y €0 na prog chćiał wftąpić zaraz mu 
nogi 'drętwiały. lubo potym bez wfzelkiey 
trudnosci pofzedł za Foztę. 
|| „łe pewna Senatorka nabożna ku Wie- 
lcbnemu Michałowi, fprawiła na Ciało iego 
ihabit mowy y płafzcz z materyi włofowe- 
go koloru, pewny krytyk bardzo temu u- 
włoczył, lecz fkoro do Twego miefzkania 
"dofzedł, poczęła go rzucać. wielka choroba, 
w ktorey go zaftano pianę z uft toczące- 
‘g0, ale gdy przylzedfzy na to ći ktorzy ow 
habit kładli mowili choremu aby żałował zá 
fwoie uwłóctwe y oddawał fię protekcyń 

Qycu 
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Qyca Michała, nie co odetchnąwfzy gdy fig czafą, powrócał do 


w piersi uderzył y oddał fię do przyczyn 
Sługi Bofkiego, zaraz do zdrowia przyfzedi. 
Roku Pźńfkiego 1719. w dźień S. 4nny w Krá- 
kowie gdy fie frogi zaiął pożar , Kościoł 
S$. Piotta zpalił, y 1uż fię Kamienica J. X. 
Dominika Łochmana Kanonika Krakowfkie- 
o zaymowała, pofiał do Qycow Karmelitow 
aby Ciało Wieleb: Michała wyftawili ku tey 
izonic przećiw ogniowi, co fkoro uczynili, 
nątychaiaft ogien ugat y żadney fzkody 
nie uczynił. o zaflugom y przyczynie 
fiugi Bożego ow Prałat wielce pobożny 
WROC). ia czyftego fumnienia naylep- 
zym ieftem świadkiem, bom go y znał y 
na śmierć pewnie fzczęsliwą dyfponował ) 
rzetelnie przyznawał, y na odźiękowanie 
Cialo Qyca Michata niwiedźił. l 
Choruiąc cięfzko JMC Pan Strádomki 
w Krakowfkim y prawie nieuleczonym bę 
dąc, zdaniem Doktorow, wiedząc z publicz- 
ney tawy 0 cudownych łafkach Sługi Boże 
gD udaf ię do icgo przyczyny y ratunku, 
A żefam nie mogi nawiedzić Ciała Oyca 
Michała, poat do Klafztoru OO. Karmeli- 
tow Bofych fwego Kapellana, profząc aby 
obury wizy Ciało chufteczką w winie zmó- 
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Zywot Błogofławionego 
Ex Martimo Cromero lib: 6. 


'OTR DUNIN z Familij Starożytney, y 
- przezacney w Kroleftwie Dunfkim pr 
chodracy, wielką zwyćięzkiego imienia Bo- 
Jefiawa Krzywouftego Xiążęćia Políkiego 
Gawa uwiedziony, w piękney komitywie do 
Polti przyiechawfzy , nadworze fię iego 
przez niełaki czas bawił, gdźie potym yý 
certiemi dźiełami y pięknemi w mfodym 
visku przymietami, y zaleceniem ød Krola 
Dufńtiego tak fobie uiął ferce Krzy woufta, 
iż kram tego że mu nadał cbfzerne dobra, 
b rabiąmaSkrzynnie gouczynił, nad to, żonę 
mu ze krwi Xiqżąt Rufkich, powinna Zby- 
fiawy pierwfzey Małżonki fyoiey zaślubił. 
A że iako pobożny nadanych fobie doftatków 
nic traćił marnie ale roftropnie zaży wał, 


rzyczynił mu BOG ich więcey dla chwa- 


y fwbiey, à to za taką okkazyą. W Dami 
na ten czas panował Krol Henryk, ktore 
go rodzony Brat imieniem Abel ale fama 
rzeczą Kaim, przez zazdrość y chciwość 


Korony okrutnie zabił, y Krolcftwo w” 


Zi 
niego czym prędzey. 
Uczynił to X. Kapellan, a powroćiwfzy do 
chorego o mil kllkanasćie. gdy go obtarł 
pomienioną chufteczką zaraz fiè chory le- 
piey mieć począł, y w krotce dofkonale 
ozdrowiał. 5 

Ta o ktorey namienilismy Senátorka 
co nowy habit y płafzcz na Ciało Wieleb: 
Michała fprawiła, będąc przy porodzeniu 
w wielkich boleściach.y dawnym życia nie- 
beśpieczeńftwie, udała fię:do zafłag fugi Bo- 
Żego, y iak tylko profzku z obmiecionego 
Ciała jego w Winie zażyła, na tych miaft 
fzczęśliwie y zdrowo porodziła. Teyże ła- 
ki doznała w Warfzawie Terefla Popinowa 
Miefzczka Krakowfka. Także w Roku P. 1745. 
JMC Pani Ludowika Ciefzanowfka Łowczy= 
na Sieradzka. Inni na Quartanny, y infze 
choroby fa zleczeni, a choć innych ak do- 
wody poginęły, nie ktorych iednak Auten- 
tyczne swiadectwa znayduią fię u OO. Kar- 
melitow Bofych przez ktore ludzie Naboźną 
wzbudzaią fię do nadźici w zafiugach tego 
Sługi Bofkiegg. NA więkfzą chwałę BOGA 
w Wybranych fiugach fwoich Cudami za* 

wfze fłynącego. AMEN. ' 


Drapa tD a, NE 
EENE RE RER AS 


STYCZNIA. 


PIOTRA DUNINA. 
6 Hiacinto Prufzcz fol 57: 


nówał. Zaczym Gvilhelm (ktorego potym 
Polacy $więtofławem nazwali ) Odice Piotra 
Podfkarbi Krolewfki a między Panami Duń- 
fkiemi naycelnieyfzy, matge w teku wfzyft= 
kie Skarby Henryka, obawiał fię żeby ich 
Tyran Abel gwałtem nie zabrał. A prze- 
to pifał do Piotra aby ludźi zebrawfzy, do 
boju, wyprawił fię do Danij. j 
Donioft to Piotr Krzywouftemu Xią- 
żęćiu, ktory z wrodzoney chęći do fiawy 
morzem fię 0d Gdzńfka pusćił do Dźnij z Woy- 
kiem, do kąd fzczęśliwie na Okrętach przy- 
płynąwizy, bez żadnego odporu na Jąd wy- 
śiadł, A Tyran Abel to ufiyfzawfzy , y 
Tronn zgubą braterfką nabytego y Danij 
odbiegł, Panowie zaś Duńfcy ofobliwie 


za podźogą Gvilhelma, wfzyfcyfię do Bolefia= 
wa Krzy wouftego z kłonili, ile że fię zaweza- 
fu z tym oświadczył, że tylko na to ziechał, 
aby 1:h z niewoli Ty ranna ofwobodził, idkoż 
na wolność im dał, aby fobie na Thron obra- 
Co gdy fię ftało , 24- 
brawizy 


li, kogoby chcieli. 
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cały rod iego z tamtąd wyprowadźiwfzy do 
Poliki z niemi odwrocił. Gyilhelm zaś fta- 
ry, fobie z potrzebę zofiawiwfzy, wielkie 
Skarby, przekazał Synowi Piotrowi. , 
Umiał na dobre zaży wać tych Skarbow 
Piotr „ albowiem za nie, fobie, a też y przy- 
iaćiolom nakupiwfzy Maiętnośći, w łafce Boz 
żey y. woli iego Świętey dochodow fwoich 
uży wał, ubogich wizelką uczynnosćią fzczo- 
drobliwie opatrował g ich nawiedzał, A 
wiedząc dobrze że doftatki doczęfne od fa- 
mego BOGA pochodzą naywiętey 1ćh fzą- 
fował na przymnożenie Chwały iego, albo- 
wiem według niektorych bhitrorykow Pol- 
fich, Siedmdżieśiąt y fiedm Kosćicłow =, 
wedlug innych fiedmdziefiąt z pelna, `z čio- 
fowego kamienia w.yftawił, a między niemi 
wiele Klafztorow a tb nie zebraczych ale 
takich ktorym wiele dobr nadał. Z tych 
wiadomfze fą w Krakowie Kośćioł ‘S. Jana, 
Swiętego Jędrzeja, S- Salwatora naZwie- 
rzyncu, Panny MARYI na Piaiku, $. Marćjna, 
S. Michała na Zamku, 5. Wawrżynea na 
Kaźimierzń. Procz tych: w 5trzebie, 
w Chełmnie , w Łęczycy, w Kłobucku, w 
Skrzynnie, Zarnowie, w Paięcznie, w Ru- 
dzie, w Siewierzu, w Ckhelmicy, w Wor- 
czycowie, w Kijach, na Tyńcu, w Chlewi- 
fkach, w Opatowie, w Włoitowie, w Kujaw- 
fkim Kośćielcu, w Kalifzu, w Czerwinfku» 
w Kaźimirzu Wielkopolikim, w -Mftowie, 
w Koninie, w Nysie, w Koslewie, w Rabi- 
nie, w Czerwonym Kościele, w Leżowie, 
w Iawinie Klafztor y Farę, w Wroclawiu 
Klafzor y Kosćioł Norbettanow, bogato na 
dany pod Imieniem Pó Wincentego. 
Tę Piotra Dunina fzczedrobliwość ku 
fobie, ytu ná świecie BOG mu nagradza, 
kiedy iegó Potomftwo tak rozmnóożył, że 
piyi tyle Familij Duninow w Polfzéze'ná- 
zey od niego idących liczemy, ile on przy* 
bytkow Bofkich poftawił, niektorzy Pifarze 
Polfcy twierdzą, że mu to fama Naysświętlza 
Panna objawiła. Był nad to Piotr we wiży- 
fikich fpra wach pobożny. przećiw podda- 
nym fwym y innym miłosierty, prawdę 
kochał, y gdzie trzeba mowił, dla czego 
też wiele ućierpiał. (Bo gdy Wiadyfław 
wtoty 'z namowy Kryftyny Zony fwoiey 
Bracią fwoią krzywdźił, y na to fię 'ufa- 
dził, aby ich wyzuł zPanftw od Oyca im 
wydzielonych , Piotr go upomina mowiąc, 
Pańżtetay na poftanowienie Oycowfkie, Żo- 
nie twęy nie day fig zwodźić, ktora tobie 
y nam upadku życzy, Braći młodizey, kiży- 
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wdy nie czyń, bo ćięqPan BOG fkarze, Roz- 
gniewał fię oto Krol na Piotra y o zemście 
nań myślił, do czego mu zajadliwa Kry fty- 
na pomagała, Trafiło fię że gdy Piotr z Kro- 
jem bawiąc fię na Łowach w pewney roz- 
mowie dotknął podeyrzaney przyiaźni Kro- 
lowy . z nieiakiem Dobiefzem, 2 onażlię o 
tym ‘dowiedziała namowiła tegoż Dobiefza, 


aby iakim fpofobem Piotra poimał y do niey 


ei At Dokazał tego fztucznię Do- 
biefz, albowiem gdy Piotr fprawował god 
w Wrocławiu Corce iwoiey,obłudny Dobiefz 
odprowadźiwfzy Piotra na ftronę, przez zá- 
fadzonych Łotrow 'poimał go y'do Krolowey 
przywiodi, ktora mu język uxznąć, y oczy 
wyłupić kazała. A toli BOG patrząc na ie- 
go niewinność, wzrok mu y mowę choć bez 
jeżyka przy wroćł przez przyczynę Nay- 
swaętłzey Panty, przed ktotey fię Obrazem 
modlil, iefty podziśdźień ten Obraz w Ko- 
ściele ftarecgo Skrzynną wielkiemi łątkami 
witawiony. Piotra zaś po tak Cudownym 
uleczeniu nażwali łudzie, Oczko Pánny 
MARYI. Nieufławał zatym w czci Bo- 
fkiey y litosciwey Jego Mitki Piotr Danin, 
ale żyiąc potym iefzcze lat pięć, pomnażał 
fię w pobożnośći, aż dó pełużwfzy miary, 
wielkich u BOGA zafiug foboznie zaśnął 
w Panu, Roku Pańtkiego 1144. Pogrzebiony 
uezćlwie we Wrocławiu w Kośćiele Swięte- 
go Wincentego, kędy tez potym Zona, Sy- 
nowie y Corka iego Maria, 14 pogrzebieni, 
Ta iego Corka w Wrocławiu tundo wata Kla- 
Tetor Kanonikow Regulurnych S. Augufty- 
na, ná ktorym iefł taki napis. Has Meter 
venige, tibi do Moria Maria, 

Z teyże amey B. Piotta Dunina Fami- 
lij, iaśniał przeiziego wieka godny Poto- 
mek, fiiwny Męczeńtką Koroną W. Xiądz 
Piotr Dunin Sor. Fef, ktory miłośćią Boiką 
"zapalony , zarez od Nowiryatu Zskonnego 
pragnął Fyk ‘wylać Krew za ‘Chry Rufa 
“y opowiądać niewiernym Ewangelia, Prze- 
do 'choć na fercu y opak niewinny m, 
przęmyslne iednik zaddwał tobie umartwię- 
mia, Kapłanem zaś zoftawizy “bez krewne 
"Ofiry (przez ręce Przenay świętfzey Matla 
Panu BOGU codziennie ofiarował z wielkim 
Nabożeńftwem, 4 to fzczegulniey 'dla otrzy- 
‘mánia taiki Męczeńftwa, co też y 'otrży- 
"mał. Albowiem mięgzy Rusią odłzczepień- 
‘cami, ktorzy (ię na wykorzenienie Wiary S$. 
Katolickiey nafadzili, 4 przez rebellizuią- 
cych Kozako w na to uzbroili, Apoftolfkie od- 
prawował Miffye z wielką ducha żarliwośćią 
'nie mnieyfzym dufz pożytkiem. Gardźił nie- 

'bespie- 
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befpiczeńftwem żyćia y niekrył fię przed 
niepzyiąćiołmi. Więc gdy pewnego czafu 
ną woconego fwoim Kazaniem Schizmaty ką 
fiucał Spowiedźi, y iuż dawał mu rozgrze- 
fzere, zaiufzona haląftra na niego napadła, 
à prroźnych hiach y znęcaniach fię, na 
oftiek końmi fiugę y Apoftola Chryftufo- 
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wego rożtargała, á tak chwalebnie dopeł- 
nil biegu prac fwoich, y Męczeńikiey tako 
pragnął dofzedł Korony, Domowi zas fwe- 
mu nowey dodał iafnosci, y chwały: 
Z czago Krolowi Męczennikow fla- 
wa y część na wieki wiekow. 
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Z'wot $wiątobliwego Henryka Firleia Arcy Bifk: Gnieżnieńl(kiego. 
"Ex Stanislao Lubienio © Damalevicio. 


Nos rozumem ftworzonym Bo- 
fka Mądrość , tak rozrządźiła fwoy Ko- 
śioł, że na nim iako na roli iakicy razem 
aermia rofną y roże znich wychodząre|, 
v ieft dobrzy y fprawiedliwi ze złych 
lodźicow. Prawdźi fię to y na tym Ben: 
zyku Firlein ktorego żyśie pødáiemy. Al- 
bowiem zpłodzony był od Oycá Jana Firle- 
ia Wojewody Krakowfkicgo y oraz Marfzał- 
ka Koronnego , iako Imieniem tak honora- 
mi Wielkiego Męża, ale zaciętego Herety- 
ka y herfzta Luterfkiey fekty w ktorcy y 
żyćie fkończył. Matkę iednek dał mu BOG 
Mnifzchownę Podkomorzankę Koronną pra- 
wóżiwą Katoliczkę . Panią pobożną. NA 
Chrzćie S. nadane miał imie Henryka od 
Chrzefnego Oycą Henryka Valezyufza Krola 
Polikiego, a że go Oćięc w krotce odumarł, 
pozoftała Matka w Katolickiey Wierzę świą- 
tobliwie go wychowała, 4 naprzód w Oy- 
czyznie go dała na nauki, potym do Gracu 
w Styryi, potym do Rzymu go wyfluła. 


Przyiął gotam ofobliwfzym afiektem Ociec- 


S. Klemens VIL. ile że przed tym będąc 
Nauncyufzem w Polfzcze, znał bardzo dobrze 
Dom Firlejow w naypierwfzych godnośćiach 
zoftalący. Ciefzył fię oraz ten że Papież, 
że z Qyca Diffydenta w Wierze, Syna wi- 
dział Katolika wybornych cnot y obycza- 
tów, y to biorącego fię do Stanu duchownego. 
Więc go zaraz uczynił fwoim domowym 
Pralatem y Referendarzem. 

. Gdy zaś Henryk czas w Rzymie łożył 
na fiuchanin Theológij y prawa duchowne- 
go, przyłozyty do tego iłarania, aby rodak 
jego Swięty Stanifiaw Koftka więkfzą u 
Chrześciańftwa miał fławę, y uprosit u Sto- 


licy Apoftolfkiey, żeby fprawy y Cuda nic- 


winnego tego Młodźieniafzka , publiczną 
władzą Kościelną roztrząśnione były y ap- 
robowane, 
owroćiwfzy do Polfki, dla wyfokich przy- 
miotow u Żygmunta Ill. Króla wielce był 
poważany, przeto oprocz innych Prelatur, 


dał mu Krol Proboftwo Miechowfkie y Re- 
ferendąryą Koronną , ną ktprey Godnośći 
będąc odprawował Poielftwo do pomienio- 
nego Klemenfa VIII. Papieża bardzo w tru- 
dnych interefsach Oyczyzny, atoli ie obro- 
tnym fwoim dowćipem izczęśliwie ufpokoił. 
W Miechewfkim Klafztorze iako pobo- 
żny„ karnosć Zakonną mądremi prawy obo- 
ftrzył , a iako fzczodrobliwy, bogatemi ap- 
paratami y fprzętami Kościoł ozdobił, jakož 
y na wielu innych mieyfcach ślady hoyno- 
si fwoiey zostawił. W Kollegiacie Łowi- 
ckiey Oliarz marmurowy wyfiawił, w tey- 
że Ciało S. Wiktoryi Panny z Rzymu fobie 
przyfłane y znaczne Reliquie S. Fennota Bi- 
kupa od Xiążęcia Brabsutfkiego Gvilelmąa 
fobie darowane złożył. Tam žc Qycom Ber- 
nardynom piękną firukturą y wiclkim ko- 
fztem Organy wyniofi. W Cięmiernikach 
dobrach fwoich Kościół na część Nuyświęt: 
Matki, wfpaniały z tundawentu wymiuro- 
wał, 4 Kapłanow ktorzy by codziennie 
Obrządek Botki przy nim śpiewali, coroczne- 
mi prowentami opari, W Lublinie przy- * 
Kościele Oiv Jomicikanow , ra Część 
Drzewa Ky ża Swiętego, Kaplica fumpiem 
jego fłanęła. OO., Bomiirateilow w Łowi- 
czu y Pułruku, dla poratowania ubogich 
chorych wprowadźił , fundował y nadah 
W Każimierzu Małopolkim Nafz ubogi Za- 
kon wprowadził, y pierwfzy m był nafzym 
Fundatorem. Przez te zaś uczynności dla 
Chwały Bokiey jawnie pokazował, jaki miał 
pobożnośći afekt ku Bożu y bliźnis. Wy- 
dawały fie krom tego w ilenryku iudzkość 
ku wfzyftkim y łafkawość prawie przedzi- 
wna, tak dalece że fię zdało wielu iż gnie- 
wać {ię nie umiał, milośierdźie ku ubogim 
oświadczał zuprzeymym użaleniem, y ialmu- 
żny hoyne na nie rozfypował. i 
Był naprzod Bifkupem Przemyftim » 


y potym „Łuckim y Płockim, w każdy m zo fta- 


wil y pobożnośći fwoiey y wfpanialośći 
dowody, Przeniesiony na Arcy-bikupftwo 


Lo Gnież- 
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Gnieżnieńfkie w radach był wielkiego roz» 
fądk u, z kąd ZYGMUNTOWI Krolowi tak był 
miły, że gdy iechał do Szwecyi niechćiał gu 
puścić od ha fwego. "Chot; iefzcze 'by{ 
w famey porze wieku, iednak więchawizy 
na Arcy-bifkupftwó z natchnięnia Bofkiego 
mowił: że na tey Stolicy nie długo miał 
zabawić, y przeto fkoro tylko wizedł na 
Katedrę, grob fobie z marmuru wyftawił, 
y trumnę ołowianą z fobą woźłć kazał, w dô- 
ma na nią częfto patrząc, á przez x0zmyślą- 
nie do Świętey gotował fie śmierti. Tym 
czafem zaś Kościałowi Archikathedralnemą 
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Gnieźnienfkiemu od złota y perel Utogą 


lnfułę, tak że Stątuę Swiętego Bamab 
Apoftoła frebrną biarin "Coś BEKO 
"dwoch lat potym żyjąc, zoftawiwfzy Qy- 
czyżnie przy fugi, Kosćiołom wielkie oido- 
by, ubogim iałmużny , wfzyftkim Cipt 
wyfókich przykłady z wczefnym y po 
bożnym przygotowaniem do śmiet: , 
ći» Roku Pźńfkiego 1626, a wieku 
fwego 62, przeniofł fię do Pana, 
Ktorego chwali na wieki. 
AMEN. 
HeRR 
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Zywot Swiątebliwego Wawrzyńca Gębickiego Arcy-Bilkupa 
, Gnieźnieńlkiego, m 
Ex Damalevicio 6 P. Argento Soc: Fefu ac alijs, 


y Awrzyniee z Qyca-Piotra Gębickiepa, 
Matki zaś Anny z Ninina Łonieckiey, 
godnych y pobożnych Rodzicow świątu 
wydany , od dźiećinftwa fwego doznał nad 
foba Cndowney Opatrznosći Bofkiey, y 
Opieki Nayświętfzey Matki ( w ktorey fic 
dzień Narodzenia urodził, ) R. Pafk: 1559. 
albowiem gdy go wielka choroba tak zko- 
łatała, że iuż był prawie zdefperowany, 
fkaro tylko Rodźice.ślub zá ničgo do Prze- 
czyftey Mátki Bofkiey uczynili, zazaz od 
nicy tak był'uwolniony, Że go nigdy na 
potym nie napadała. Ná nauki potym dany 
w Poznaniu, w Łaćinfkim języku y w Gre- 
ckim dofkonale był ćwiczony, y między 
wfpoł-uczniami fwemi pierwfzą miał fławę, 
ofobiiwie gdy wchodzącego bron Pol- 
fki Henryka Krola witał zżnnenfi. Zá xá- 
da Panow Polfkich y famego Krola do Gu- 
dzych Krajow wyfłany w fzefnaftym roku, 
w Jngolftadźie Bawarfkim Mieście fłuchał 
Filczofij y Jurisprudencyi, iak z wielką 
piimością , tak nie z jn licy pożytkiem. 
Zwiedźiawfzy zaś rożne Niemieckie Miasta 
Kraie, że mu Oćiec umarł, wrot fię 
do Poliki, y udał fięsdo Wuja fwego Woy- 
ćiccha Ninińtkiego Kanonika y Archiyrez- 
bitera Krakow fkiego, Prałata w duchownym 
y świeckim prawie biegłego, przy ktorym 
nieląki czas zabawił, ćwicząc fię tak w po- 
bożnosći iáko y Umieiętnośćiach wyżizych , 
do Stanu duchownego potrzebnych, y tamże 
Kapianem zofłał. 
W krotce dla wybornych przymiotow 
przypadł do ferca Woyciechówi Baranow- 
fkiemu Prynáfowi Koronnemu, ofobliwie 


"dla gładkiego ftylu y nie pofpolitey umie- 
iętności, kterey gdy doznał z pilanych przez 
niego lifiow Krol Stefan; między $ckreta- 
rzow Koronnych Wawrzynca policzył , á 
w krotce ZYGMUNT II. Sekretarzem Wiel- 
kim Koronnym go uczynił; Na tym Urzę- 
dźje będąc, wyfłany był Pofiem dą KLE- 
MENSA Vili. Papieża w wiełkiey fprawie, 
udano albowiem przed Qycem S. y Krola 
famego y'Jana Zamoyfkiego Hetmana, 14ko- 
by z Turkiem porozumienie mieli, y tak 
mocno to «bito Cycu Świętemu, że nic- 
chóiał dać audyencyi Pofiowi Polfkiemu. 
Lecz on y wfpaniałośćią umyfiu y roftro- 
pnośćią fwoią tyle dokazal, że mu 13 potym 
dáno, na ktorey niefprawiedliwe zarzuty 
gruntownei racyami zniefi do fzczętu, y 
Oyca 5. do Połfki naktonił. 

-Skoro Krol takiey dzielnoći Wawrzyca 
zprobował, zaraz za powrotem iego+ waku- 
iaca Jnfułę Chełmińfką dał mu, Wawrzy- 
niet zaś Bifkupem zoftawfzy aby tak wy- 
wyfokiemu Urzędowi qdofyć uczynił, dwor 
'Krolewfki pożegnał, á w powierzoney fobie 
*Diecczyi to czynił, «co prawa duchowne 
Bifkupom opifały. Odprawił fam Wizytę 
wizyftkich Kośćiołow pod czas ktoreyjwiele 


-dobrego na przymnożenie <zći Bofkiey zpo- 


rzędźił. Kośćiotow Kilka z rąk heretyc- 
kich windykował. Wyrzucónych z Toru- 
-nia przez tumult Xięży Soc: $ESU, nieu- 
ra zony m męzftwęm znowu przy wroćił 


y ofadźił. Solemną Proceflyą w dźień Bo- 
Żego Ciała, ktorey Dyflydenći Toruńfcy 
przefzkadzali, ( y dla tego inż była zanie- 
fm ią. odprawił. 
akon- 


dbana ) wznowił, 7 
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gacyi dźiwną roftropnością rządził, y w zás 
chowaniu Uftaw, Zakonnych ugruwto wał. 

Przy Chełminfkiey infule, zoftał y 
Kanclerzem Koronnym, ktorą fuhkcyą y 
zdobrem Oyczyzny , y fprawiedliwą $4- 
dow Zadwornych fprawoówat adminift ra- 
cyp tak dalece że choć potym na Kujawfką 
poftąpił Katedrę, lubo tego Krzefia z Kan- 
clerftwem Koronzym prawa Qyczyfte t4- 
czyć niepozwałdją, tem iednak Prałat za 
zgodnym Rzeczy pofpolitey Konfenfem przy 
Bikupftwie Kujawikim pieczęć Kancierfką 
trzymał. Aby we Gdanfu Katolickie dzie- 
ći chodząc do Szulmiftrzów Luterfkich na 
nauki, nie zapijaly fie kacerftwa jadu, 
czuły ten Bifup, XX. jezuitow, tamże na 
Szotlanćie ofadził y doftatnie tundował, á 
przez to dokązał , że raczey Difhidentow 
Synowie, Szkoły traktuią u Katolickich 
Præceptorow. Kośćioł Katedralny Kujawfi 
w Włocławku będący, lampa frebrną przed 
Nayświętfzym Sakramentem y irnemi ozdo- 
bami ubogacił.  Kośćiol Raćiążki, od fwcgo 
Antecefsota zaczęty, ale zaniechany do zu- 
pelney pory przyprowadził, Oftarzami y 
malowaniem pięknym przyozdobił. 

R. P. 1616. Arcy-Bifkupera Gnieżnien- 
kim, y Prymalcm zawołany, na ktorey Sto- 
licy y godnośći żył nad lat ośm, y wiele do- 
brego w Archidiecezyi uczynił, w Piotr- 
kowie Synod Prowincyalny złożył, y Kar- 
ność Kcsfielną rozumnemi prawy oboftrzył. 
bazylikę -Gnieżnieńfką ogniem nadpfowaną 
reftaurował, blachą miedżianą pokrył, y 
znaczną fummą ten że Kosóioł upolażył. 
Wieżą przy Kollegiaćie Łowickicy z prun- 
tu wymurował. - W=Kruświcy , niektorym 
bifkupom Kruswickim tamże pogrzebionym, 
nadgrobki poftawił. Dwor fwoy w bojaźni 
Bofkicy y wiclkiey trzymał karności. Lu- 
dźi mądrych y pobożnych przy fobie rad 
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chował y wynosił na Kościelne godnośći, 
ofobliwie Jakuba Zadźika, Macieja y Sta- 
nifjawa Łubieńfkich. 

Nie mniey iednak około dobra Oy- 
czyzny chodził ten mądry Prymas, bo zdro- 
wą iego radą poki żył, fzkodliwy zapał 
Szwedzkiey Woyny gory nie podnosił, Gdy. 
fię pod czas Choćimikiey woyny Zygmunt 
l. z całym Rycerft wem Polfkim na Turkow 
wybrał Gembickiego Prymafr Vicerciem 
zoftawił. Po wizyitkim tedy Kroleftwie 
Supplikacye za powodzenie Wojenne swią- 
tobliwy Prymas nakazał: Sam też trofkliwy 
o miłą Qyczyznę, hoynemi jałmużnami, po- 
ftami, ofiarami Swiętemi BOGA za nią bła- 
gał, ofobliwie przez przyczynę Matki Bo- 
fkiey Krolowy Polfkiey. Więc, gdy pago- 
rącey Modlitwie w Skierniewieckim Pałaca 
oksem wyirzał, pokazała mu fię Nayświęt- 
fza Matka, na niepelńym Xiężycu itoiąca 
mowiąc dóniego. Nie boy Jig 2 Syn moy iu 
te niefzczęścia odwroci od tey Uyczyzńy» 
ze Zdtwego wieku rieprzypadną md nig. 
To wyszekfzy zniknęła. Uciefzony był fer- 
decznie tym widzeniem pobożny Bifkup, á 
tym bardziey gdy wkrotce wieść przy- 
fzłą o fzczęsliwey nafzey pod Choćimem wy- 
grancy. Za co BOGU y Matce jego na- 
bóżne dźięki oddając, dla wieczney pá- 
miątki, kazał odmalować Obraz Nayświęt: 
fzcy Panny tak iako go widział. Będąc zaš 
od BOGA pociefzony y tak miłym wido- 
kiem, y ták pożądanym nad Pohańcy zwy- 
cięftwem, iako ftary Simeon pragnął bydź 

wypufzchonym w pokoiu z tego padołu 
płaczu, przygotowany przez Swięte , 
uczynki, uzbrojony Sakramentami 
Kośćielnemi, zoftawiwfzy y Staty* 
ftom y Fiiftupom ofobliwe przy- 
kluoy przeniofi fię po nadgrodę 
prac fwoich do Pana wfzy- 
fikich wiekow. Amen. 


STYCZNIA. 


Zywot W ielebnego Oyca Andrzeja Reja. Zakonu $. O, Francifzka. 
Ex Annalibus Luca Vaddingi Tom: XIV. fol: 209. 


W Starożytnęy Familij Rejow urodzony 
Andrzey , z Bofkięgo natchnienia od 
młodych Jat nie do fiużby świótowey obro- 
éit Śwoie fiaranie, w ktorych iefzcze ćiało 
niewinne przemyślnemi umartwiał fpofoba- 
mi. W przyzwoitym zaś wieku zoftawfzy 
Kapłanem, w Nabożeńftwie y innych cno- 
tach co raz daley pofiępował. Przez kto- 


rych wzgląd, Krakowfki Bifkup uczynił Bo 


fwoiey Katedry Kanonikiem y Probofzezem 
Kośćioła S, ldziego. Urzędowi temu czynił 
dofyć, pilnie fẹ Rarńiąc o zbawienie dulz 
fobie powierzonych, iednak zawfze o tym 
przemyślał jakoby, w dofkonalfzym Stanie 
mogł fiużyć BOGU. Więc gdy y do Pol. 
ki zafzła fiawa o S$. Janie Kapiftrenie Apo- 
ftolkim Mężu, żarliwie opowiadaiącym fio- 
wo Bofkie w Morawie, poiechał nå ay 
y üy- 


+46 
y ftyfzertie iego, z ktorego Kazań y życia 
zbudowany, z wielką ducha gorącością pro- 
sił go o habit Zakonny, co gdy otrzymał, 
„w krotce po uczynioney Pyofefiyi, iáko wy- 
foce uczony y ducha bofkiego pełny uczy- 
niony Lyt Kaznodzieią, ktory Urząd pilnie 
y z wielkim dufz pożytkiem odprawował. 
Pokornie zawfze o fobie trzymając żadnego 
Urzędu Przełożeńfkicgo nie przyimo wał, y 
owizem pokornie fie z niego z wyznaniejm 
fwoiey niefpofobnośći wyprafzał, , Naftę- 
pował na niego uśilnemi proźbami -Jędrzey 
bifkup Poznafki, aby jego Suffraganem bydź 
raczyi, ale niezwycćiężonym  ftatkiem y 
pokorą z tego fig cale wymowił. "Na mo- 
dlitwie tak wnętrzney iako y uftney był 
nie zpracowany,, każdego dnia "oprocz zwy- 
czaynego Obrządku Kaplantkiego, Pfałterz 
Nayświętfzey MARYI Panny, Korónkę 0 
Niey :y Imieniu JEZUSOWIM. nabożnie ód- 
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DZIEN 24. STYCZNIA: 


s a NO 
prawiał. Uitawy Zakonne, á ofcbliwie 
uboftwa Reguły» z wiełką ściiłością chował, 
Miefzkaiąc w Wilnie, Kownie, y w innych 
Klafztorach wielkieprzykłady fwoiey świą- 
tobliwości wfzędzie zofławit, y fiowem y 
żyćiem oftrym, ludźi buduiąc, 

Przyizedfzy do lat ftarośći, áby w ufpo- 
kojeniu ducha mogł fię gotować do fzczę- 
sliwey śmicrći, za pozwoleniem Starfzych 
udał ię na Puftelnicze mieyfce $. Katąrzy- 
my nazwane, w'Małey Polfzcze, Tam od 
ludzkich rozrywek -y pociech. oddalony , 
^w trudzeniu Ciała przez pofty y niefpanie, 
„w uftawiczney bogomyślnośći refztę żyćia 
iwego prowadził, -A słabieiąc co. razy na 


<iląch, przeniesiony był do Krakowa, gdźie 


*gotuiąc fig do blifkiey smřerći, przyiąwfzy 
nabożńie Sakrajnenta $więte , , przeniosł 
figę do BOGA Ktoręgo fumego pragnął 
yaz nim kroluie ną wieki. ;Amen.j 


STYCZNIA. 


Zywot Świątobliwego KAŻIMIRZA KORSAKA. 
Ex P. Joanne Naramówfki Soc: F. ta-Facie rer Sarmatiearńt. fol; 313. 


o y aż do nafzych wiekow trwaią- 
ca KORSAKOW Familia, z Korfyki wy- 
fpy do Wielkiego Xięftwa Litewfkiego ieft 
przeniesiona. Przodek tego, Domu był tak 
4 że mu Swidrygeło Xiążę Litewfkię 
Sioftrę fwoię dał w Małżeńft wo, à w pofa- 
gu z nią wielkie włośćw. Ta Familia na 
przy fuge y obronę Qyczyzny wydała nie- 
zbiczonych Bohatyrow ile bardzo % poźniey- 
fzych czafach rozrodzona. Niemmiey że- 
dnak y ludźi pobożnych zktorych ofobliwie 
fławni fy: u Hiftorykow Rafał Korfak Me- 
tropołita całey Rusi Mążuczony:, nabożny 
y pracdmi około Unij S, zalecony. . Przeto 

dy ftaraiąc fię o Kanonizącyą B. Jozafata 
ęczennika był w Rzymie, tak był miły 
Urbanowi VIII. Papieżowi, że mu nadowod 
fwego affektu dał wfzyftek ftroy y Appa- 
xat Greckich Obrządkow.„ bardzo bogaty: 
Drugi. Jozef Wojewoda Msciflawfki, ktory 
pragnąc czći Bofkiey pomnńożenia, fundował 
Qycow Bazylianow fUnitow w Kerezwie y 
Wierzbołowie.  Qycom zaś Karnielitom Bo- 
żę Klafztor fundował wyGłębokiey, y upo- 
ażył g0 po Krolewfku. 


, Śwdeżfzego iednak wieku ztey Prze- 
świętńey Famihj wyniknęło nowe á rzadko 
wwidane światło, odoka y wiadomość ludz- 
kiey długo zakryte, ktofe dla przykładu 
podźiwienia fię podaie. Był to Kazimitz 


Korfak, wielkiey fortuny dziedzic, ile krom 
iedney Sioftry żadnego rodzeńttwa nie má- 
igcy. Ten zaraz z młodu, czuł mocny in- 
ftynkt, od BOGA do pogardy świata, iednak 
nie miał oświecęnia iakąby drogą y fpofokem 
to wykonał, Przeto z wrolzoney godnemu 
imieniu fklorinośći 'po odprawiony ch Szko- 
łach udał fię do Obozu y woynę służył, chcąc 
torem innych domu twego Kawalerow, na 
fiawę fobie zarabiać. X w tym jednak Sta- 
nie, tiązgnął g0 BOG przez częfte natchnie- 
mie, ady w proftym wieśniaczym ftanie 
zbawienia dufzy fwoiey fzukał. "Opierał 
fię temu długo Kaźimirz, bo go od tak nie- 
awyczayncy odiniany y oftatniego fiebie 
poniżenia odwodźiła <zacność urodzenia, de- 
ikatne wychowanie, nadzieja honórow, y 
pońipa świata. Słodźiła mu Stan taki zdru- 
giey ftrony, łalka y miłość Bofka, ktorey 
erse iego było pełne. ‘Gdy fię'tak fam z fo- 
‘bg pafuie, ‘do tak hexroicznego zwyćięftwa 
fumego fiebie,pomogł mu taki przypadek. 
*Od Pułkownika fwego Każimicz wy- 
“fany na'podiśzd, Że o żadnym niebefpie- 
«czenftwię "od nieptzyiaciela niefiyfzał, na 
moc z ludźmi fwemi rozłożył fię w iedney 
Wsi y fpokoynie, zafnął,  Witym w głębo- 
-kanoe przypadł niępzyiaciel, na trwogę 
iako wfzyścy tak; y Kazimirz fię porwał, 
sá z'prędkośći w ciemney 'chaćie miafto 
fwoich 
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fwoich fukien, chłopka gunię wziął na fię- 
bie, y w niey na nieprzyiaćiela wypadł, 
ktorego fzczęśliwie pogromił, już też 
witać poczęło» a gdy po fobie pogląda Ka- 
źimirz, widźifię w owcy fiermięgze nie 
w fwoiey fukni,y zaraz głos we wnętrzny 
fyfzy.: Otoż cję BUG tak firo, ta to ieft 
barwa, w ktorey cig BOG chcę zbawi. Co 
gdy pilnie rozważa, ną ostatek niechcąc iie 
dłużey woli Bofkiey zprzećiwiać » konie 
fprzęty >» fuknie zprzedai, y rozdiwfzy ie 
ubogim w głęboką puśćił fię puftynią, tam 
famemi tylko korzonkami y zioikami żyiąc 
na fumcy bogomyślnośći czas ftrawił, iednak 
y tu nie był fpokoyny zupełnie, że nie we 
wfzyjtkim ná woli Bofkiey przefłał, Zá- 
czym rozwažaiąc przefzie natchnienia fwoie 
do Wieyfkiego y pracowitego żyćią, prze- 
łamał w fobie całą prawie naturę, y Męz- 
ftwem niefiychanym TRETA fię na taką 
fwoią pogardę. A tak iako był wyćieńczo- 
ny posłami na pufzczy, fpalony od ftońca, 
zarofiy y odarty, udał fię do pewney Wiofki, 
Tam u chłopa fiużbę przyiął » á ztaką ocho- 
tą y wiernośćią Wieśniacze robocizny od- 
prawował, iakoby do nich od urodzenia był 
przyjada Przy tak grubych y ciężkich 
pracach w Nabożeńitwie był pilny , w oby- 
czajach fkromny, pokorny y posłufzny. Co 
w nim upatruiąc Gofpodarz y bardzo po- 
ważając, oraz wierne iego pracę chcąc mu 
zawdżięczyć. Corkę mu fwoię iedynaczkę 
za Zonę y w pofagu dźiedzictwo wizyfikie- 
go ofiurował , ale fię Każimirz ztego wy- 
mowił y cale wyłamał, 

Aby zaś y tego zbył fię naleginia, y 
bardźiey fię iefzcze poniżył, przeniofł fię 
do infzey Wsi fwoicy dżiedziczney, ktorą 
iuż rodzona iego Sioftra trzymała. Tam 
poddźremu włafnemu za Purobka fię_ofiaro- 
wał, ktoremu wiernie służył y wfzyfikie 
by nuyciężfze prace podeymował. Nie raz 
na pańfzczyznę do Lworu chodźił, gdźie 


RE" DIE. A 
nie poznany, bićią guzy. befztania y pogar- 
dy ŚfRatnie od Dwerfkich onosił, È "b. 
ło to że y fama Sioftra paftwić fie nad nim 
kazała, co on wfzyftko niezwyćiężoną ćier- 
pliwością y milczeniem, dla miłośći Bofkiey 


przyimował, Siedm lat w owey Wiofce ną 
takich pracach y ćwiczeniach u et 
y więcey cos nad S. Alexego Rzymianina 


nad fobą dokazał. 
Zwątlony pracami ktore iego fiły prze- 
chodziły, nąkoniec śmiertelnie zachorzał, 
o co gdy fię Gofpodarz niezmiernie trofkał, 
prosił go Kazimirz aby w nadgrodę wier- 
nych prac iego, Xiędza mu fprowadził , 
mowił do niego: Jedź na publiczny gości- 
niec, Kapłana ktorego tam nie omylnie nå- 
adnicfz , zaproś do mnię. Uczynił to chę- 
tnie Gofpodarz, y trafit na iadącego X. Do- 
minika Podolca Soc: YESU, ktorego gdy 
zaprosił do domu fwego y przyprowadźił 
do chorego, å fam odfzedł z izby, chor 
Kaźimirz po Łaćinie owego Kapłana (ktory 
był w Szkofach iego Profefforem ) powitał 
po imieniu y przezwiłku, ná co fię on wiel- 
ce zadziwił. Gdy zas Spowiędz generalną 
przed nim uczynił, opowiedźzłał mu wfzy- 
ftek Stan y proceder życia fwego, A oraz 
wfzyftkie pociechy ktore miewał od BOGA 
na dufzy w tak pracowitym y wzęardzo= 
nym Stanie fwoim. Dwa zaś obowiązki na 
tegoż Spowiednika fwego włożył , pierwfzy 
aby imienia Jego, y co fig z nim działo» 
nikomu riewyjawiał. Drugi aby go na 
Cmentarzu zwyczaiem innych Wiesniakow 
pogrzebiono. To uczyniwfzy czyfiy ow 
Młodźian» y niezwyczayny  Męczennik» 
w Świętych aktach» na wolność Synow 
przefzedi. Rzeczony Kapłan: tę wfzyftkę 
rzecz w wielkim fekrećie poki żył trzymał. 
Po icgo dopiero śmierci Cudowną hifiory4, 
iego ręką wypifaną znaleźiono. Z czego 
Cudowiiemu w fiugach fwcich BOGU, przez 
całą wieczność niech będźie chwałą. Amen. 


DZIEN XXV. STYCZNIA. 


Zywot Świątobliwego Jarofiawa 


Bogoryi Arcy Bifk: Gnieźnień: 


Ex fpozdano ad Annum 1376. Bzovio ad Ann: 1734. 
6 alijs Scriptoribus Polonis. 


fzcze trwaiącey nżzwany Bogoria, z mło- 
ych lat do Bononij od Rodzicow na Nauki 
wyżfze posłany » tyle tam przez wyśoki 


Jam od herbu Familij do tąd w Pol- 


dówćip y nieprzyganne obycząie pówigi 
N 


náby”, że go też fobie Rektorem cała Aka- 
demia obrała; ktorą rofiropnie y 2 wielką 
umy fiu wfpaniałeśćią rządził, bo gdy Magi- 
ftrat Boncnki Anglika Studenta o jakiś ex- 
cefs przeświadczonego, przećiwko prawu 
2. pod 


48 
pod miecz fkazał, Jarofiaw zefławialąt fig 
o całość praw Akademij, ná inize ią miey- 
fce przemiofi, y nie pierwey znowu do Bo- 
nonij powrocił , aż za zabicie Studenta do- 
fvć tiẹ ftalo, Powroćiwfzy do Oyczyzny, 
dlaitwybornych przymiotow ; 74 promocyą 
Krola Każimirza Wielkiego, zoftał Archidia- 
konem Krakowfkim y Kanonikiem Gnieżnień- 
kim, na ktorych Preelaturach, takiemi zaja- 
siat cnotami, że niebywizy pierwcey żad- 
nym Bikupem , zgodnie od Kźpituły Gnież- 
nieńfkiey , obrany był Arcy-Bitkupem, á nie 
przez fimego KLEMENSA W. Papieża Lyt 
nim deklarowany, iako niektorzy obłędnie 
ifzą. m; 
> Ná tey naypietwizey w Polfzcze God- 
nosći poftławiony , Urząd fwoy Pafteriki 
ofobliwą xroftropnośćią fprawował, bo nie 
tylko fwoią Archidiecezyą ale y inne Bifku- 
pow fobie podległych Diecezye wizytował, 
y dobry w nich porządek ftarowił, Spory, 
częścią międy Biikupy; częścią między Swie- 
ckiemi Pany, wielką sdzielnośćią ufpokajał. 
Wydarte niefprawiedliwie od Potentatow 
dobra albo dochody, nieuftrafzonym Mez- 
ftwem windykował, y wiele tak fwoicy Ki- 
tedrze iako y innym Kościołom prowen- 
tów przyczynił. Pragnąć zás więkizego 
co raz pomnożenia chwały Bofkiey, na wieki 
mieyfcach z fundamentu wyprowadzi! y upo- 
fażył Kościoły, iako to w Gnieźnie, Opato- 
wię, w Skotnikach dziedźiczney włośći fwo- 
iey za Sandomirzem. W Uniejowie Kośćjot 
Panny MARYI Kanonikami ofadził y nadat 
timże Proboftwo S. Mikołaja tundował» y 
Qycom Denedyktynom pusćił , Wies domnie- 
go przydawfzy. V7 Kalifzu walącą fię Kol- 
legiatę reftaurował ; 4-dla przy ftoynego Ká- 
płanow pożywienia, dwie Wsi do niey 
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doczęine zakończył. 


DZIEN 25. STYCZNIA, 


przyłączył, Inne Kosfioły ubogie, iako to 


w budyowicąch, Fabianicach ,ąw Krakowie 
ná Zamku, $. Jerzego aby ozdobnieyfzejbyli 
y trwalze, dziesięcinami opatrzył. Káuo- 
nikow Regularnych do Kalikiecy Parochij 
S. Mikołaja wprowadził, aby tam Chwała 


Bofka we dnie y w mocy brzmiała. Ubogie 


Parafie Kosćielnym apparatem ozdobił, á 
będąc łat trzydzieśći cztery Arcy -Bifkupem 
dobry porządek wfzędźie wprowądził, y 
pilnie go utrzymował. Ná oftatek fto lat 
życia wego w tych Paftexfkich pracach do- 
pęóżiwizy, gdy na oczy fzwankować po. 
czął, przybrał fobie Koądjutora Jana z Strzel- 
ce za Komieniem całcy Kapituły, a chcąc 
w ufpokojemiu od Spraw innych refztę iży- 


Gia prewadźić, w Łędzkim Klafztorze XX. 
Cifterfow miefzkał przez dwie lecie, gdźie 
fię rozmyśliniem wiecźnośći bawił; y 


grzechy twoie pokutnemi uczynkami zmy- 
wał, a do bhzfzey co raz śmierci w,cze= 
snie fię gotował. Potym fie do Kalifza prze- 
nioi , kędy z pobożną dyfpozycyą Żyćie 
Kazał fię w Griieźnie 
w Kaplicy od fiebie wyitáwioney pecho- 
wać, mie drzwiami iednak aulę przez wyko- 
wang w ścianie dźiurę, ciićjai aby Giałó 
icgo waticślpne było do Kosćieła, A to z icy 
przyczyny , še jako fam na ślubie wyzna- 
wat; na Arcy-Bafkupią Godność, nie przez 
opifaną prawem- Kościelnym drogę byt 
wiżępił, podobno ztąd że niebędący Ri- 
fzym Bifkujem na naywyślzy f:opien Me- 
tropolitańtkicy godności pofkoczył, Ktore 
dobrowolne Jarosława wyzitanie y poitron- 
mi wychwalaią hiftorycy. Pan BOG zaś 
iego pokas przyiąl, Ktoremu chwa- 
a y Panowanie bez koca, 
AMEN. 


STYCZNIA. 


Zywót Wielebnego Oycá Hieronima Cyrnfa Karmelity Bofego. 
Ex Philipp: à SS. Trinitatein Decore Carmeli par: 3. fol: 419. 


Hein 4 ze Chrztu Jędrzey urodził fię 
w Krakowie Roku Pańfkiego a603. z Ro- 
dźicow. urodzeniem “y pobożnością ffaw- 
nych. zOyca Samuela Cyrufa y Matki Do- 
roty Pipanowney. Tego momentu ktorego 
na świat wyfzedł, roy pfzczoł osiad? ma 
domu Qycowikim, nå znakże miał bydźna- 
tów tiodkiey wymowy Kaznodziełą. Do 

torego Urzędu Apoficitiego od fumego 
dźiećińftwa miał fkłonność. Albowiem led- 


wie Gowa mogł wymawiać, :4 iuż nasladu- 
iae Kaznodzierow, «Ambenę fobie robił, y 
«domowym <nie bez zadumienia słuchaiącym 
flowo /Boże opowiadał. /Wdźiećinnych ie- 
fzcze latach w Nabożeńftwie -y umartwie- 
niu takfię kochął , że częfto mało fnu zaży- 
waiąc na.goley Ziemi typiał. Pofiy nietyl- 
ko:od Koscicia .poftonowiore, aleteż y inne 
'z fwego Nabożeńftwa «ścisle zachówy wał. 
(W źimie .częfto.z domu wychodźił na wiatr 
‘y mroz, 
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y mroz, nadefzcze y śniegi, żeby delie 
katne Ciało, do oftrośći przyuczał. 

Podrożfzy » 'do Akademij Krakow kiey 
dany na Nauki, wyfoki dowfip y łatwość 
do poięćia wfzelkich rauk po fobie pokazał. 
Z tamtąd do Wrocławia, częśćią ną fiucha= 
nie Filozofi)» częsćią glą nauczenia fię Nie- 
mieckiego języka od Rodźicow wysłany , 
choć między (amemi heretykami miefzkał , 
nigdy fię do tego przy wieść nie dał, żeby 
w Ra dni iadał mięfo- Rewokowany 
do Polki, za natchnieniem Ducha S. prosił 
fię zaraz do Zakonu OQ. Karmelitow Bofych; 
dopiero lat piętnaście, wieku fwego maiący, 
Ledwie fię wymowić może iakim žalem Oćjec 
iego ztąd był zdięty» przeto wfzelkiemi 
fpofobami ftarał fie go, od tego odwieść, 
ale na wfzelkie racye pokorny Syn mu od- 
powiedział; We wfzyftkim gotow iejiem bydź 
ci pofłtufznym, wczym Gerec Niebiefki, ofo 
biiwfzy y usiwerfalny nie przerzy, ktory 
że mmie powołął, mujzę mu budg pofiufzny; 
Zaczym Oćicc z płaczem odfzedł, a Syn har 
bit Zakonny z radośćią ducha przyjął, ná- 
zwany zwyczajem tego S. Zakonu Hiero- 
nim od S. Jacka. 

Z Wielką gorącośćią Ducha y pofte- 
pkiem we wfzyftkich cnotach odprawiw {zy 
Nowicyat, do Proieffyi przypufzezony, Z4- 
branego Taz ducha nienarulzenie chował y 
pomnażał » w Anielfkiey fkromnośći, w śći- 
fiym milczeniu, w nadzwycząynych umay- 
twieniach nie ufiawał, choć był. fiabey kom- 
plexyi, Po wyfłuchaney Theologij zofta- 
wfzy Kapłanem, z takim RARE A y 
uk ładnośćią Mfzą S. odprawował, że fiucha- 
jących ludzi wielce budował. Z Nabożeń- 
ftwa ku Nayświętfzemu Sakramentowi, 0 
wielkie ochędoftwo Ofrarzow y Apparatow 
pilnie fię ftaxał, 4:że oliwa w Polfzcze ieft 
droga, pragnąc aby nayczyftfza oliwa w 
lampie przed Nayświętfzym Sakramentem 
1awize gorzała,o rożny dochod na to frará 
fic- Aby y on y mni Kapłani mieli fię ż kąd 
gotować do Mfzy S- iego zabiegiem prze- 
drukowana była w Krakowie Książka X. An- 
toniego Moliny Kartuzyana, do tey Swiętey 
Zabawy bardzo zgodna. 

A ponieważ w nim Przełożeni Starśi 
upatrowali wielką żarliwość 0 zachowanie 
uftaw Ząkonnych, na Przeoy ftwo go celniey- 
fzych Klafztorow wyłydzałi, iakoż nieomy- 
lili fię na nadźiei. bo Hieronim y żywym 
idagki + yi gorącemi exhortami wizy ft- 

ich pobudzał do punktuałnego zachQwania 


by naymnieyfzychReguł. Zwykł był mawiać: 
N 
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Ze ieden Zakonnik prawa nófże dofkenale 2i- 
chowiiący, więcey ożdoby y pożysku Zakono- 
wi przynsji niż wielu Kazmodziejow: y tyeh 
to Krięgi wydńią, bo oni tylko mowią y pifżą 
wielkie rzeczy, ten zaś wielkie rzeczy czy” 
ni, co za Kfięgi wyddne y Kazdnie flante. 

Od krewnych y przyiacioł fpołeczno* 
séi, ile mogł unikał, zbytniego 0 rzeczy 
doczęfne ftarania y fam nie miał y innym 
zakazowal, a pilnuiąc bardziey pobożnośćł 
y zakonney obferwancyi doznawał zawfze 
obfitey Bofkiey OQpatrznośći. Chociaż ugrun- 
towany był w pokorze, y chwały od ludzi 
niepragnął, fam iednak BOG fprawował że 
w wielkim był poważeniu nie tylko uniżfze- 
go {tanu ludzi, ala y u famych Monarchow» 
Jemu ten honor uczynione Że w Kątedral- 
nym Kosciele Krakowfkim, oprocz miáne- 
go Kózania, Łacinitą mową dwie Krolow 
Poltkie to ieft Cecylią Renatę Ferdynanda 
Wtorego Cerfaza Corkę, á to R. Parik: 1636. 
Y znowu Roku Pun: 1646. Ludowikę Niver- 
neńfką Xiężniczke, tamtę ZYGMUNTA III, 
tę Właudyfiawa IV. Krolow Małżonki witał. 
U tegoż Władyfława prawie ordynaryinyni, 
był Kaznodźieią, á tak po Apoftolfku każą 
cego Tąd fiuchał, że-raz y Krolowcy pod 
czas Kazania mowiącey do niego, niechćiał 
odpowiedźieć, Wydawał fię albowiem w 
Kaząniach y mowach jego duch iakiś ogni- 
fty, przerażaiący ferc ludzkie, y trafito fig 
że gdy miewał Exhorty duchowne do fwo- 
ich Zakonnic , tak ich dufze porufzał , że 
y w zachwycenie wpadały. 

Ta gorącość ducha iego, wydawała fig 
y przez żarliwość o Wiarę S. Katolicką, o 
ktora mężnie fławał przeciw heretykom, 
iako y w infzych tak w tym rażie R.P. 1646. 
Krol Władyfław IV. ovaz z Arcy-Bifkupem 
Gnieżnieńkim » generalny ziazd w Toruniu 
złożył, na ktory ziechali fię Bikupi y 
Theolozowie Katoliccy„ 2 iedney ftrony, 
z drugiey zas Dyflfydenći, ktorych głową 
był Hufielman Predykant Wittemberfki s 
z nim tedy fam na fam zwiodł dyfputę Wie- 
lebny Hieronim, y fwoiemi argumentami 
związał, że ow Mędrek daley poćiąznąć uie 
mogł, á zawfłydzony y roziadły rzekł : 
Wolał bym róczey z fzatinem, niż % tym 
Mnichem difputować. Ale Hieronim nie 
tylko fiowem ale y pifmem na tegoż lere- 
tyka natar! , wydawizy Książkę w ktorey 
mądrze, błędy iego zbija. Padat.y innych 
Kśigg wiele do druku, na pożytek y zbudo- 
wanie wiernych, iako. to: Fundament Zy- 
cią duchownego. Spofob dobrego za Se- 
retR 
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kretnżyfia duchownego. Q przystoynośći 
2 tkonney. Naukó życia Pufielniczego. In- 

„frukcye dla umierciących. O prawdźiwey 
y fat/zywey Miłości. Ćwiczenie około Mfzy 
Świętey. Uwiczenóe nd Adwent. Inftrukcue 
Bifkuge. Iufirukcya Spowiednikow Zdkon- 

nie. „Nóuka zycia duchownego dla Swżeckich. 

Exharty né Regułę Jwego.Zódkonu. Kozi- 
nia ná Niedžiele y Swigta catego toku. 
Wzor dojkondłości Ewangeliczney y annych 
wiele. Rzecz to zaprawdę dźiwna, że w kro- 

kim Zakonnego żyćia biegu, „przy zaba- 
wach Przełożenikich tak wiele y <czynić 

dobrego y .pifić potrafił Hieronim. i 

„_- Gdy według zwyczaju Zakonnego w Celi 

Puftelniczey zaczął. duchowne'Rekollekcye, 
wpadl w ćiężką Malignę, á po dni czterdzie- 

ftugdy-Lekarz o zdrowiu lego powątpiwał> 


rzekł wfpóniałym umyfłem chóry: O gdyby fi 


*ernz ktory z przyatioł, -fzczerze mię 
mogł upewnić, 0 teraznięy(żym niebejpie- 
czeńfiwie. Na co gdy mn ieden 1zekl: 
Odday Jie Wafzmość ui wolą Bożą bedac 
goto czyli żyć, czyli umierali "Odpowie- 
dział Hieronim 'fzotow żeftem» y mie ieftem 
turbowiny, y wefoło w Zókonie Świętym 
-umieram , nieśmiertelne Bogu moiemu dźięki 
czynię, że miw Zókonie Neusświętfzey Ban- 
ny. 8 Gory Karmelu żyć y umierać poźwolił. 
«Chorobę przedłużoną 2 przykiadną śierpli- 
wośćią znosił, a w niey dla zafługi ilubto- 
nego fobie pofłufzeńftwa, nie nie czynił. bez 
wyxażney Przełożonego woli. W dzich 10- 
żego Narodzenia, Spowiedź z całego Ży (la 
"uczynił „wy. Nayświętfzy Sakrament ajel- 
kim Nabożeńftwem przyjąwizy, wiele łez 
wylał, przy Nógach Ukrzyżowanegą JEZUSA. 
JA gdy widział że Zakonnicy z śmierći łego 
yli żałeśni, y nieuftdnnie -o żyćie dego 
Puna BOGA prosili, rzeki do nich: Nte- 
fprzykrzcie ję profzę żak berdzo Panu Bo- 
gu o zdrowie moies dux Mójęfiat Bojki 
prowidowił požytecznčeyfzyťh odemnie 4i- 
konowi Świętemu. A soxta iefiem -tylko 
Pies martwy? wyrżućcie tego pfa ni po- 
ideptanie. ©. 

"Profzony -zás aby iakie pamiętne s Zá- 
-komnikom fwoim zoftawił do. dofkonałośći , 
„odpowiedział: Nze ¿éjt rzecz przyzwoita 
zeby ia będąc noymnieyfzym Synem, Qytom 

moim dawał miuke. Gdy bsrdźiey fabiał 
ná silach, «á pewny Zakonnik do niego mo- 
, _ wił: Bądź Oycze fereca otważńego, y gruńe 
 «towney nie trać midźiej. _ Wzrzuizony 
-zarli wośCią ducha rzekł: Co mowifz Bracie? 
mie trzeba sdefperować. Fa wien że BOG 


mi lekarftwy tego 


"nych praeszdolną była. 
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ieft-nèexmierney Wobroći y Miłosierdzia» 
więc ufam ufam w Bofkiey tifkawoséi y ni- 
dzieię pokładać będę nád wieki, Przyiąwizy 
zasPrzenayświętfzy Wiatyk, tudziefz-y -oley 
Swięty, fiodką owę Picsń o Nayświętfzym 
‘Sakramencie począł śpiewać. Czezę cię 

pokornie Bofiwo utdione, ktorą gdy daley 

„Zakonnicy prześpie wafi , '*Spokoinie Ducha 
Bogu oddał R-P: 1647. wieku fwego 45. 4 od 

Zakonney Profeffyj 28, Gdy tuż konal, po- 

kazałą die twarz iego biała, y na weyrze= 
mie bardzo przyjemna, ktora z wielkiey 

maligny bardzo przed tym była zczerniała, 

Smierć iego wfzyftkich znających wielkim 
żalem napelniła, z kąd'iedni 4-bardzo go dni 

ludzie mowili, (Wzejka zdpewne w Koście” 
ye Bożym upódła Kolumna. Bifkup'żaś Kra- 

kowfki Piotr Gębicki powiedział: PFrztko 
racilifmy» y mie wychło dędźiemy mieć 
takiego Hieronima, (M czemu fię naybar- 
dziey trzebź dźiwowóć ? pewny' Heretyk 


*"Gdanńfki nazwal go; „Swietfem Polki, sy 


żalofny „z iego ćmierći „ wiele trzeba było 
„pieniędzy, na wydapie Ksiąg iego ofiaro wat, 

-Opinią tę ktorą kidzie mieli o Świąto- 
bli wośli Hiecronyma, y fam Pań BOG -r4+ 
czył utwaerdźić. Piąteg bowiem roku od. 
śmiet(i iego w Lubelfktm Klafztorze pewna 
iegoż Zakonu Sioftra, ćiężkąy dlugą cho- 
goba była młożona, ofobliwie tak fragi bol 


głowy 'Cierpiala, iż rozumiała że fię iey, 


wierzch głowy rozpadnie,y Medycy żadne- 

Fy ufpokoić nie mogli. 
Waęc Oćieckiieronim w dzien SwiętegoAnio- 
ła pokazał fig iey w widzeniu: rozamny m, 
y w momencie ią uzdrowił, podawizy jey 


śpofob iak miala pożytecznie Komnutiko- 


ówć „Kazał iey z innemi poyść „do Kom- 
munj-$; iakeż «do niey- uzdrowiona dofkonale 
zaraz pofzł „sa potym do wfzelkich Zakon- 
Przez ktorego zá- 


„flugi y my Panż -BOGA prośmy ktory ieft 
*chwalebny w Swiętych fwożch. 
AMEN. 
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Zywot Swiątobliwey Pani Anny Aloyzyi Xiężny Oftrow(kiey. 
Ex P.Gafpare Nieśtecki Tom: 3. fol: 519. ac Vita Typo imprefsa. 


K Rew dawnieyfzemi czafy fiawnych Jedy- 
1h nowładcow Rufkich , fzeroko w tych 
Krająch' Pańftwo fwoie rozciągających, 20: 
ftała w Polfzcze w Xiążętach Oftrogfkich y 
GR trwała, to ieft doRoku Pán: 1670. ná 
Jielki zafzczyt y obronę Qyczyzny nafzey. 
Z niey jako z Męzkiey płói kwitńęli wiel- 
kiemi dźiełami, y pobożnośćią ludzie , tak 
yw Niewieśćicy ofobliwą śwżątobliwośćią 
pamiętne Ofoby; między ktoremi prym trzy» 
mała ta, ktorey żyćie podaie fię do wiadomo- 
éi. Anna Aloyzya, Alexandra Xiążęcia 
Oftrogfkiego Wojewody Wołyńfkiego Corka, 
zrodzona od Anny z Sztemberzu Kofłezan= 
ki Wojewodzanki Sandomirfkiey. Ta prá- 
wie og pieluch fkłonność do dobrego wźią- 
wfzy , koro do uży wania rozumu przyfzła, 
zaraz fięnaten affekt do BOGA wzbiła : 
Stworco moy? znam tig a Pónń mego y 
Bogi mego, bądź že Panem y Bogiem mo- 
im, ú in będę nayniżfzą fiużebnicą twoją » 
Tobie figę na dożywotnią y więczną fużbę 
oddúig. i | ` 
Z tego afektu wfzyftkie potym w nicy 
cnoty z laty rofiy; Xtorych fundamentem 
była bojaźń Pofka, pochopem zas rozmowy 
o rzeczach do dufzy należących, Książek 
duchownych czytąnie (w ktorych ofobliwizy 
{mak miała) w mowie, zabawach, Konwer- 
ficyach, oftrożność wielką, fumnienia Swego 
pilne y częfte rozbieranie, do Spowiedzi 
y-Komnunij S. uczęfzczanie z gorącością 
ferca. ldr zAradą wielce pobożney lát- 
ki, fłamiała mysl -fwoią do czyfiego 
w Panienkim fłanie żyćia , y nato slubem 
fę rhćiała obowiązać» atoli z wielkich 
przyczyn, y Z ządą wielkich Jadźi, w 
Małżegikie z wiązki wkroczyła z Karolem Ja- 
nen CHODKIEWICZEM Wojewodą Wilen= 
kim, â Hetmanem Wielkim Litewfkim, 
fiawnym Wojownikiem, w dziesięć jednak 
Miesięcy „ten Waleczny Hetman „pod Cho- 
cimem, po otrzymanym z fuikaw pźmięt- 
nym Zwycięzitwie, życie twuie położył 
y tak fię owa para rozerwała. Wielu zd 
opinia była że. Anna Męża .fwcgo do zácho- 
wania w fpolnie nienarufzoncy Gzy ftośći 
namowiwizy, w Panieńftwie zoftala. 
Wdową będąc, ftała fię wzorem y przy- 


kładem cnot temuStanowi należytych 4 ña- 
rażą ? N 


towała. 


rzod poftradawfzy Męża, żadnego znać nie- 
chćiała, Że zaś nay więkśt Panowie y Digni- 
tarze, o iey dożywotnią przyiaźń zabiegali, 
a między niemi y Włudyfiaw Krole wic, dla 


tego zrzućiwfzy zfiebie świetne y bogate 


fuknie pod nogi ie Krucyfixa czućiła, fama 
zás fiebie ślubem czyftośći na wieczną fłuż> 
bę BOGU obowiązałą. Miała do tego wielki 
„ochop z iedney gorącey Modlitwy przed 
krzyżowanym JEZUSEM Panem, z ktore- 
go uft te lowa fiyfzała. Pogardź świótem. 
y zaraz na ten głos, feree y affekt do cho- 
wania Czyitosći do zgonnie fłoniła. 
Widząc zas w Mieśćie fwoim dziedzi= 
cznym Ojtrogu mnoftwo Zydow, Tatarow, 
Schuzmatykow tam rozpienionych, a chcąc 
ich pozyfkać BOGU, Collegium Zakonowi 
Soc: YESU ( ktore niegdy $tryi iey rodzo4 
ny Janufz Xrąże Oftrowfki Kafztelan Kra- 
kowki fia wiać zamyślał ) rzeczą famą ufun- 
dowała, y nakłądem prawie Krolewfkim 
u, ofużyła. Tamże Konwikt dia Szłacheckiey 
Mlodzi, w dobra należycie opaątrzywizy 
z iundamentu wywiodła, y przyległą Cer- 
kiew na domową dla nich Kaplicę obroćiia. 
Tak utundowawizy pomienione Colle- 
gium, fiebie też w rozliczńych cnotach gruns 
A nąprzod olobliwy guft miała do 
xzeczy Bokieh, iedna jey ufiecha była: nå 
duchownych zabuwách dni y lata rrawić, 
przećj wnym zas fpofobem, kiedy dwoórne y 


światowe rozmowy uflyfzała, wielce (ię 


tym alteruiąc, alko fię 'od-folu pory wała, 
abo jawnie wielomowcow ftrofowała, inną 


do dikuriu materya wtrąchiąc, albo Kapła- 
„nów uprafzając, żeby co zbawięnnega : mo- 


wić zaczęli. Księgi nabożne tak fobie fmá- 
ko wała że.lię od czytania , albo od finchania 
ich, „chyba za poważną przyczyną oderwać 
nie mogła. Jako fię z miodu w uftne y 
ferdeczne miodlitwy s w codźienne de Nay- 
świętfzego Sakrámentu, do- Przeczyftey Ło- 
ga-Rodźice Pinny, y do Świętych Parkich 
-Nabeżeńitwa zaprawiła, tak ten Swięty 
zwyczay, z więkizą co. raz gorącosćją du- 
cha, dò śmierći zachowała. Nad to wpra- 
wila fię, codzienne przez godźinę, Miesięcz- 
qe przez trzy „dni, coroczne przez dna 
dźiesięć odprawiać Mędytacye albo Rekolle- 
kcye, wzięlkie doczęlne iprawy dla tak 
2 zbawien* 


ia 
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zbawiennego ćwiczenia na ftronę odkładając. 

S owe Boże w wielkim miała poważe- 
niu y Tada go częfto fiuchała. Trafiło fie 
kiedyś, że w Poznaniu na pogrzeb zápros 
fzona, widźiała że pewny Pralat wielkiemi 
"do Urzędu Kaznodzieyfkiego talentami od 

LOGA obdarzony wfzedł na Kazalnicę, czym 
fę bardzo zmięfzała y zaraz wyfzła z Ko- 
zćiola, Gdy {iç iey pytano o przyczynę te- 
goi rzekła: Coż tu po mnie $ inko ten 
Kdznodźieja može o mnie rtdżić, ktory 
dufzy fmoiey ták źle poradził? ten bowiem 
Frałat odftąpił był fwego powołaniu Zakon- 
nego. To też miała w zwyczaju, że Żadne 

Kommunij S, nie było, żeby -po niey ina 
Oltarzu przynaymńicy piąćiu Czerwofych 
Złotych iałmużny nie złożyła, *lubo *częfto 
Konimunikowała. -Y to w niey była 'ó30bli> 
wa, Że w rocznicę Narodzenia fwego'przy 
zwykłym Nabożenftwie, tyle Ezerwonych 
złotych w Kosciele na ofiarę dawała, ile żęy 
lat było, tak iż przed rokiem śmietći fwo- 
iey, kiedy iuż miała pięćdziesiąt y trzy 
lat, tyle też Czerwonych złotych ną Olta- 
rzu: złożyła, NODE Oct» PP 

Umartwienia Ciała fwego, „ftarała lię 
wielkim ukrywać fekretem, aż dopiero na 
ten czas fię wyińwiły, kiedy po iey smiet- 
Gi, oftre dyfcypliny krwią zbtoczone, że- 
luzne grzebienie, y drutowe pafki znalazły 
fig. , lane zas fpofoby fkrytfze umattwienia, 
aby y po śmierci nie były wyiżwione, Ubo* 
wiązała aby Ją po śmierci nie przebięrdno, 
ale tak iako umierała pochowano. 

Miłość Bolka wielka u niey była, ktorą nie 
tylko fię do BOGA wzbijała, ale nią wfzel- 
kie dolegliwośći* y urazy fobie ftodzila. 
Nie mniey y miłość ku bliznim ferce tey 
Pani napełniła, z ktorey pochodziło, że 
Szpitale tidwiedzała „ iałmeżny w nich fo- 
wite ikładała, fama chorym Gflugowała:, 
ubogim Chryftufowym, z pod boku fweęo 
%wyimuiąc póścieł podkiadala. "Na wfzyft- 
kich mieyicach fwey dzierżawy niećierpia- 
ła tego, żeby ubodzy po ulicach leżyć, albo 

dźie w barłogu mieli, ale wfzyftkich da 

zpitałow zprowadzać, y wyfadzonym m4 
to wictnym Ofobom opatrować kazaia, 

W Roku Pańfk: 1638. "pod czas walnego 
głodu, od ktorego wiele ludźi pomafio, Anna 
w Maiętnośćiach fwóich, nie tylko podda- 
nym, ale y wfżyftkim innym miłofierdźia 
żebrzącym, pewne na każdy / dźień pofta- 
nowiia obroki, tak że Chlebem iey odży- 
wieni ludzie» oneyże po BOGU żyćie fwoie 
przyznawali. "Częfte też więżniow, albo 
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'Chryftufa geście midła, 
"cały, na Nabożeńitwie zwykła trawić, gro- 


ndypodleyiząa ‘odpowie 
nemi ipytał., Jak él imig? Hanka prawi. 
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, ” " MET) rea 
na smierć fkazanych odkupowała, izkody 
REF nich poczynione nadgradząiąc, w do- 
Drach fwoich aby peddani krzy wd albo ućią- 
żenia nie ponośili, pilnie przeftrzegała. 
Z pokory 'głębokicy bolala ną to gdy ią 
iako Xiężną y Wojewodziną 'czczono, przeto 
ubożuchnę Szłąchćjanki mile przyiinowała, 
„w Kosćiele uftępuiąc die, podle siebie miey- 
‘íce im dawała. W Wielki Czwartek mie 
tylko że nogi ubogim umy wałą y całowałi 
ale też łzami fwemi oblewała, 4 zafądźi- 
wizy ich potym za ftoł, częftowała ish 
y fiużyła im ztaką ochotą, iakby famego 
Wielki « Piątek 


by Pańikie częfto obchodząc, y łzami pó- 


owimęnt oblewaiąc, co y innych czśfow 


wbardzo podłe izdty ubrana czyniłą, 
„ Trafił fie iey ztóy przyczyny trefny 
przypadek, “Ubrana prawie po Wieyku, 
przyizła na Spowiedź do Kapłina przy pro- 
ftoćię Świątobliwego, ktory iey przed 
Spawiedzią mniey potrzebne zadawał py- 
tariia, maktórę ona w | ferca iako 
ala, Między in- 


Cos ty teft? Dziewka prawi. Z kądes ieft ? 
z Przedmieścia. Ktore wfzyftkie odpowie- 
dzi były prawdźiwe, bo iey było Jmiė 
Anna, więdźlałą też że choć przy Małżeń- 
ftwie  zośtałą Panną. A że Palac iey w Ja- 
rofławiu ( gdzie fig to dzialy) był na Przęd- 
muiesćkr, tucbyla z Przedmieśćia, 

Oćiec icy Alexander Xiąże, żył w Gre- 
ckim odizczepienftwie, ale przed śmierćją 
chćiał bydź Katolikiem y Kapłana żądał 
Rzymfkiego, jednak -zà potężną Sc hy fmaty- 
kow fukcyą w Cerkwi ich byl pogrzebīo- 
nym.. Bolało to bardzo Annę, więc go z tam- 
tąd do Katolickiego Kośćiola przenieść y 
pogrzebsć kazała, o co pobudzeni od fwoich 
Popow Schyzmatycy wielki tumult uczy- 
nili y na Pałac twoiey Pani napadli, w kte- 
rym ledwie z oitatnim niebefpieczeńftwem 


"ocalała. Sprawa 'ta wytoczyła fie do Try- 


bunału, za ktorego dekretem iednych -śći- 
nać , drugich ćwiertować , innych w koło 
'wplatać kazano, domy nawet przy wodacow 
poobaląć., y'plate folą pofypać. Gdy ied- 


"nak przyfzedł 'czas exekucyi, á wizyfty 


sprzewinieni pewney śmierći czekali, Anna 

miłosierna życiem ich darowśła, z kaydan 

w pęt "uwolniła, nawet hoynie uczęflowa- 

nychę wolio-do domow fwoich puśćiła. 

i Z tey okkazyż odniofia tę pociechę » 

żę 'po caterdziejta 'Schizmatyckich Popach 
waa Dekqe= 
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Wiara Katolicka w dobrach Anny fzerzyć 
Ge aNG drudzy nawet Popi do nicy 
przyftawali, ktoryc Raruaać żeby wfzy- 
ftkim jawna była, poftapoy iła to Anna, 
aby wfzyfcy Z Dobr jey, na Swięto Boże- 
go Giała zieźdzał fiędo Oftroga na Procef- 
fyg y przy, wy tawionych Oltarzach Ewan- 
gele Słęwiań kim jezy kie spiewáli. ; 
Dwor dwoy RE ktory zawfze 
w lydźi oboiey piéi by! dostatni, nie tylko 
tak pboftrzyla 1 żeby 14 (zy fey przykazania 
Bokje y Kośćielne świątobliwie chowali » 
ale teź aby ję w cnotach rozmaitych „Świe 
czyli » z kąd widźieć było w icy ludziach, 
fkrosność , GIChOŚĆ » ukiądność » wftrzemię- 
źliwość y zgodne pomiefzkanie. Jako fama 
do Kośćiołow Korporały, Alby, Obrufy, To- 
walnie ręką fwoią wyFbiała, tak też Pan- 
ny dotey y inney roboty ręczney zafadza- 
ta, aby kę przez to uftiz- gly prożnowania, 
ktore ieft zrodlem wizeikich wyftępkow- 
O chorych domownikach fwoich pilne mia- 
ła ftaranie + NY im w pomiefzkaniu , 
potrawach; lekar wach opatrowała, chorych 
nawiedzała y ręką fwoią rada karmiła, po- 
ściel podkładała» fiow y łagodnemi do ćierpli- 
wosči pobudzala» z umiefaiące ii Akty nabo- 
źne mowi... pogrzeby umarłym (ajm 
Wojenne zawieruchy od zbuntowane- 
go Kozuctwa wzburzone , dwa kroć ią przy- 
musiły że do wielkiey Poliki z całym Dwo- 
rem uchodźić musiała, wdźięcznie iednak 
to powłoczenie fwoie, z dobr fwoich y Må- 
„stnośći wyżucie» przyimo wała od Pana Bo- 
s a p iekolwiek {ię tułała, „ wfzędzie 
5 wielkim zbudowóniem wfzydikich prze- 
znietzkała. Gdy natym`wygnamu będąc 
do w żedźiała Ge że Oftrog M w nim Coegi 
um XX. jeznitow złość ch opftwa zbuja ge 
{palita y cale zzujnowała, mie uftała w Pan- 
Riego umyfiu wfpaniałośći, y, owfzem no- 
we tyme Zakomnikom Collegium w Jaro- 
Flawiu na polu, fundowała przy Cudownym 
Obraźie, Nayśw ięt: Panny Bolefncy, za ma- 
fzych czafow nie dawno Koronowanym od 
Stolicy S. Apoftolfkiey. W 
M Choć zd całe żydie tey Pani było przy- 


S 
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z Dekretem Trybunilkim wypędzonych, 
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gotowaniem do świerći , gdyż każdą akcyg 
pobożną tak odprawowała, iakby zatazi po 
niey umrzeć miała, ofobli wiey iednak w ka- 
żdey fiabośći zdrowia. W Roku Páník: 1654. 
doftął fię iey ną Miesiąc Styczeń Patron S. 
Telestor Papież y Męczennik, ktorego Swię- 
to Dnia 6. Stycznia wipomina Kosćioł Boży, 
więc że Telesfor z imienia fwego znaczy: 
Przynofzącego koniec, wielu to rozważa: 
iących wnośllo ztąd, że ten Miesiąc miał 
przy wieść koniec żyćia pobożney Xiężny:, 
1akoż tak fię ftało. Albowiem gdy miefzka- 
ła w Rucąćie, pocźuła zaraz na początku 
roku, więkfzą nad zwyczay w fobie fłabość, 
zaczym połiata fobie po W. Xiędza Ka(pra 
Drużbickiego Soe: JESU, Męża wielkicy 
świątobliwośći, duchem Apoftolikim tchną- 
cego, ktory iey bez wfzelkiey ogrodki, 
blifko naftypuiątą śmierć oznay'nił Sakra- 

entami Swiętemi w krotce opatrzył, a ná 
drogę wiecznośći przez rożne akty dufzę 
iey do Stworcy fwegó przyprawował, aż też 
zełzami całuiąc Ukrzyżowanego JEZUSA, 
Nayświętfzey Matki y SS. Pańfkich wzy- 
waiąc, JEZUS MARYA wołając, á potym 
wefolo wyrzekfzy: Chwała Bogu mowę 
zamknęła, ý ducha Bogu oddała. Wzwyż po- 
mitniony iey Spowiednik, rozpłakawfzy fię 
potey Pani zeysćiu, to powiedział: Z fta- 
rzułem Se w Zákonie, á mieumiał tego, 
czegomfę przy fkoneniu tey Páni nauczy” 
dopierom Jię w przykłańżie iey przeurzał » 
iako trzebę umierać. Day Boże taką mier- 
ćią dokonąć. Jeden na kwartanę w ten 
czas choruiący , fkoro usiyfzał nowinę: o 
smierći tey Xiężny, fkoro przez zasługi iey 
do BOGA weitchnął , zaraz od kwartanny 
wolnym zoftał. Ciało tey pobożney Pani 
przeniesione było y złożone w Jarosławiu 
wS. Jana, pod czas rewolucyi zaś Szwedz- 
kiey uwiezione było do Krakowa, dopiero 
w Roku Pańtk: 1723. Reliquie icy po części 
w Jarosławiu u Panay Maryi, po częśći 

w Oftrogu. przy wfpaniałym pogrzebie 

fą złożone. Czego Panu nad Pany, 
w Troycy S. Jedynęmu BOGU, część 
-y chwała na wieki wiekow. 
AMEN. 
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Zywot Wielchney Panny Anny od JEZUSA Kśrmelitanki Bofey, 
Ex Vuis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol: 98. Tom: 2. 
cow tak urodzeniem Szlachetnym iako y dö- 
fkonałośćią żyćia Chrzesćianfkiego AE 
dy 


Nna, 4 na Chrzcie :$. Jadwiga, urodziła 
fię w Gorkach pod Krakowem, z Rodzi- 


sa 
«Gdy ią w żywocie iefzcze Matka nosiła, wi- 
"alziąpa była przez fen, iakby ogni fapio- 
mien z żywota na swiat wydawała. Przeto 
‘te Coreczkę porodźiwfzy, w niey fię bardzo 
kochała, y o pobożne iey wychowanie pil- 
nie fię ftarała. Maiąc wieku fwego rok 
fzofty , sobaczywfzy igraiących «z fobą 
dwoch małych dziećiufzkow , Anna.też do 
mich przybyła, za co od Matki fwoiey.-ode- 
brała ćiężki policzek, czym fię bardzo acz 
niewinna Panienka Aa Ale iey 
‘to zawftydzenie w krotce Niebiefki +:Oblu- 
'bieniec nagrodźił „ albowiem będący :iuż w 
śiedmin lećiech„ pokazał fię Jey -Chryftus 
Pan, w pofłaći ślicznego w piętnaftu lat 
Miodżzieńca, ktorego przytomność „przez 
wiele lat miewała, y iemu fię za Oblubie= 
nicę toddawizy od wfzelkich świątowośći., 
ferce y umyfi odrywała, 
Trafiło lię: Annie iefzczew dźiećińftwię 
„Że igraiąc zrowiennikami 'fwemi, nie oftror 
Żnie padła ná kwoke ná kurczętach siedzącą, 
ktore wfzyftkie pognietła, .Przeto boiąc fię 
Matki aby za to iey nie karała, naftrych 


domu uciekła. -Pym.czafem zaś modlita fię ' 


y taki ślub uczyniła: „Jeżeli by .z4 przy» 
czyną Nadyświętizey Panny, te kurczęta zno- 
wu ożyły, tedy koniecznie zoftać. Zakonni- 
cą Panu BOGU slubuię. -X takowym slubem 
utwierdzona, wroćiła fię na owe mieyfce na 
ktorym fakodę uczyniła, y kurczęta podu- 
fzone -zebrawfzy znowu ie pod kwoke pod: 
łożyła, ktore.dziwnym fpofobem zaraz oży= 
ły. Jednak ow ślub przez boiaźń wyći- 
śniony., pofzedł za czafem uAnny w.zapo- 
mnienie. Ale -Pan BOG innym cudem po- 
woływał do fiebie Annę. Rodzice. jey bli- 
fko wifły miefzkali, iednego tedy czáfu 
dla wielkiego upału, pofzła fię do Wisły ką- 
pać Panienka, sy maieoftrożnie na głębią 
trafiwfzy utonęła. Gdy żuż ną dnie była, 
pokazała fig iey Nayświętfza Pańna, -y twla- 
fnemi rękami, na brzeg wody ią wyćią- 
gnęła, a dogi ao dlug ślubu uczy» 
nionego, aby mu dofyć uczyniła. Jod te- 
*go czafu poczęła Anna fkutecznie myślić o 
Zakonie. Przystąpiła potym do iey ferca 
wielka ochota, czytać Księgi duchowne, 
Zywoty SS, Panfkich, y Qycow Bogomy- 
ślnych nauki, z czego tak dię zapaliła do 
-fiużenia BOGU w Zakonie. że wfzelką od- 
włokę na ftronę odrzućiwfzy, uśilnie prosiła 
Rodźicow żeby iey pozwolili wftąpić do 
Zakonu Pźnieńfkiego -y do sśćisłey Obiecwóa. 
w Corce 


-cyi. Rodzice iednak uważaiąc 


wielką 'tzeżwość y wefołość żadną miarą 
pozwolić iey tego niechćieli. i 
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Widząc tedy Anna tę przećiwność w Ros 
«dźicach, umysliła poyść gdźie w głęboką 
pufzczą, y.namowiwizy fię z fiużebną Pán- 
„ną Matki fwoiey, iedney nocy na dedniiem 
wyfzła z domu przebrawiży fię w ubogie 
łachy wieyfkie. Ze zaś ien, prędko fię 
uczynił , ona obawiaiąc fię aby nie byla 


„dognana albo poznana , fchroniła fię w tey- 


że Wsi do chałupy iednego Kmiećla y pro- 
šila usilnieGofpodyni, aby ią w iakim ką- 


-Gku krytym przechowała z Towarzy fzką aż 


do nocy. „Lecz Kmiotką niby ich ukryw- 
fzy , dała znać © owych Puftelnicach Rodzi- 
com, ktorych bardzo zturbowanych zaftała, 
bo iuż fudzy wybierali fie w drogę Szukać 
ich, y fam Oćiec tym umysłem wsiad| ná 
konia. Leez dowiedziawizy fię o zgubie 
fwoiey., co prędzęy do owey chałupy poie- 
chal, y Corkę fwcię z Kompanką iey znalazł, 
ktorey gdy fię wroćić „do domu grożno yoz- 
kazował, ona mocno'fię fprzećiwiżła y la- 
mentuiąc mowila, A zaz pobožnost y (hwa- 
ła Bofka» zd winę ma bydź poczytane? 
d za cnota idkiey niedofkoniłości podlega? 
Ociec iednak iikby tego nie ftyfzał, pO wro- 
(ił z nią do domu y oddał ią Matce omdlewa» 
iącey z żalu, z ktorego ochłonąwizy Cotkę 
ukarała, ale fugę owe y rozgami frodze o- 
eałoftano y w tapcuch władzić kazano, aby 


tym karamem Hugi, Corkęod przedsięwzię- 


fią adwiedli. Widząc Anna tak futrapioną 
fuze, (ima nå fobie pragnęła więkfzego ka- 
Kania y rzewliwie na to płakała, aż też u nog 
R dzićielkich głago łeżąc y łzami ie gble- 
waiąc, od dłużfzego trapienia fugę owę 
odprośiła. M i 

Gdy fię nie udała ucieczką, poczęła fię 
znowu prośić do Zakonu; lecz gdy rcżne by- 
dy Rodzicow w tym zómyfły» rozefzia (ię 


„tym czaferm wiadomość o przybyśiu do Pol. 


fki „z Niemiec Karmelitanek Bofych Refor- 
my S. TereGy ,, z4 wielkim ftaraniem Kon- 
fancyj z Mitowa Myfzkowtkiey . pobążney 
Páni do. Krakowa fprowadzony ch. © ktorych 
ufyfzawizy Anna, uprośiła fię Rodźicom do 
Krakowa, gdzie obaczy wfzy Zakonnice przy. 
fiane na fundacy4, gorąco prosiła żeby mię. 
dzy nie policzona była, iakoż owe Fnnda- 
torki widząc w:Pannie wśzelkie przymioty 
do Stanu Zakonnego podobne, na prozby iey 
pokorne obiecały ią przyiąć. Rodźice też 
niechćieli Corcć do tego przefzkadzać, 4 tak 
pizyięta była do Nowicyatu, 4.przy obło- 
ay a” otrzymała. jmię Anny od Para JE- 


„Gdy od ludźi przefzkody uftały, wiele 
"prze- 
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przefzkod od fzatana ucierpiała, ktory iey cy podobne Jobowi Męki przez wiele lat 


usjawiczne myśli natrącał, że to Zakon ieit 
bardzo oftry, zamknięcie w nim iak dobro- 
wolne więzienie, Uftawy iegp ćiężkie, kto: 
{ych zachowanie siły ludzkie przechodzi. 
Ale nie uftrafzona Panna te featuńfkie po- 
dufzczenia mądremi racyami zbijała: 7 tak 
efirym Zakonie y pod żak ćiefzką Regułą 
sieją Aniołowie , oé Zapewne fa ludzie. 
Nie mogą tum więcey tierpieć jako Dufze 
Czyfcowe, m choćiezby y więcey, Ja to 
m ochotą nd fiebie przyjmuję. = © 

Doftąpiwizy fzczęsliwie końca powo- 
łania fwego, gorąco fig zabierać do dofko- 
nałości poczęła, tylko to iey zbyt ćiężko 
bylo że języka Cndzożiemkicgo fwoich Má- 
tek duchownych nie rozumiała, ktorego że- 
by fig nauczyła, y żeby umiała czynić 
wnętizną modlitwę, fam LOG z nieograni- 
czoney dobroci fwoicy był iey Nauczycie- 
łem, za ktorego natchnieniem ięła fię oftre- 
jo umartwienia , Zaraz od przyięćja ha- 
Kiya Zakonaego. 

Rozpamiętywaiąc Cierniową Coryfuh 
Pana Koronę, zrobiła fobie wieniec ze fzpilek 
okrywa całą iey głowę y zayfze go no- 
śiła. Dyłcypliny drutem okręcone dla Mi- 
łośći ubiczowanego JEZUSA czyniła aż do 
obftezo Krwi wylania. Miaflo PAPA 
albo Włośiennicy , pokrzywami gołe diato 
okładała głodem y pragnieniem ciato fwoie 
dręczyła. Roboty y ćiężkie prace na fiebie 
przyimowała, ktore tylko pofiufzenftwo na 
nią włożyło. W ufiugowaniu Sioftrom 
chorym wielce chwalebna była, z niewy- 
powiedźianą miłośćią ochotą y ftaraniem, 
okolo ich wygody chodźiła, profząc usilnie 
Pina BOGA. aby te boleśći Sioftx chorych 
na nie przeniofi, A one aby od nich wolne 
zofiałył W wielki tydzien, każdey nocy 
dyfryplinę do Krwi czyni'a po ttzy razy, 
w ktorym biczowaniu, trzydzieśći y trzy 
razy tężey (ię zaćinała, na pamiątkę trzy- 
dźieftu łat y trzech Chryftufowych, przez 
ktora prącował y ćierpiał dla zba*ienia ná- 
fzego, y wtym fłatecznię przez cały ty- 
dźień tr wałą. 

Poftąpiwfzy za tym wtych y innych 
enotach, doświadczona wielotikim upokorze- 
niem od ftarfzych fwoich przyjęta była do 
Proieffyi, y ona byta pierw iza z Polek Kar- 
mcelitanka Bofa. Po lüdzkiey probie zaczął 
ią też fam BOG probować rożnemi utrapie- 
niami, chorobami, ofchłośćiami , tentacya- 
mi» co iednak wfzyftko mężnie znosiła, ofo- 
bliwie choroby, w ktorych we dnie y w no- 
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śierpiała, nię mogąc fię y rufzyć z mieyfca 
św balae, 84c. lig y Imzy. y! 

Miała we zwyczáiu czytać Kosćjelno 
Kroniki, z ktorych dochodziła , iak wielką 
fzkodę złość heretycka przyniofła Kośćiolo- 
wi $. przeto żarliwośćią o honor Boki zdię- 
ta, ile razy otym czytała, rzewliwie pła- 
cząc Majeftatu iege prosiła, żeby ie wyko” 
zenit, 4 błędne heretyki do Wiary Kato- 
lickiey nawroćił. Pragnienie iey było Bo- 
gu przyiemne, ale fzatanom nieznosne. Więc 
gdy raz poczytaniu wfpomnionych Kronik 
polzła ną zwyczayny fpoczynek, wzrufzyli 
na powietrzu wielką burzą , z ktorey Wwy* 
padizy piorun uderzył w Kiafztor, y wpadł 
do Celli Wielebney Anny na ten czas 1pią- 
cty» y wyrwawfzy kawalec muru, kamiene 
mi iożko iey zarzućił, na co lię porwawfzy 
ze fou obaczyła Nayświętfzą Pannę trzy ma- 
iącą 14 włajnemi rękami zaferce, yS. jo- 
zeta do kiorego bardzo była nabożna mo- 
cno 14 broniącego. 


Po rożnych w Zakonie niżfzych Urzę- 
dach y zabawach chwalebnie odprawionych, 
gdy po pierwizym Krakowfkim Klafztorze, 
drugi ich Sioftrom umyśliła założyć w Lu- 
blinie pobožni Wdowa y Pani zacna Katae, 
rzyna Ligęzina, na tę tundacyą z niekto- 
remi innemi naznaczona była Anna y Prze- 
łożoną obraną. Na tym zaś Urzędźie wy- 
{okie dary bofkie do rządzenia innych ia- 
śniały w Annie , ofobliwie żarliwość 0 Zá- 
konną Obferwancyą złączona z roitropnośćią 
y wielką dytkrecyą. Więc gdy trzy lata 
rządźiła Klafztorem, chociaż Uftawy ŃKarme- 
litanek Bofych więcey niepozwalają Urzę- 
du Pszełożbney, dla oczywiftego 1ednak po- 
żytku Zakonnego , difpenfowano z Anną 
w Rzymie y kazano, aby dwadzieścia lat 
nieujtannie była Przełożoną. 


Jakoż w tym była wola Boka, Anną 
ufundowawizy Klafztor ieden w Lublinie, 
tyle w nim zebrała dufz y w pobożnośći 
wfzelkiey ugruntowała, że iuż więcety w nim 
fię mieśćić Zakonnice nie mogło. Więc że 
fię co Taz więcey ofiarowało do Zakonu, chcąc 
Wielebna Anna dogodźić ich pragiieniu , 
poftarała fie o fundacyą drugiego Klafztoru 
w pomienionym Mieście, ktory „założy ła Zo- 
fa z Tęczyna Daniełowiczowa Podfkarbina 
Koronnu y choynie upofażyła. Na rządze- 
nie zaś tego drugiego Klafztoru, za pofu- 
fzeńftwem Przełożonych Anna z pierwfzego 
przeniesiona y poftawiona byla, w WA 
tako 
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jako w pierwfzym zafzczepiła wfzejką $w14- 
tobli wość. | 
Choć zaś na głowie Anny było “ftará- 
mie tak o fabryce, idko y oiimych potrze- 
Pach doczęfnych, tak iednak pilnie tego 
rzeftrzegała co BOGU od fiug iemu poslu- 
owych należy, że y fama żadnego ćwicze- 
nia duchownego fpolnego Zgromadzeniu nie 
opuśćiła, y przykładem fwoim inne «do te- 
go pobudzała , poki fię ika zabawa wducho- 
wna niefkończyłu, ani famą dla żadney *Ofo- 
by Swieckiey nie wyfzła, ańi innym'wycho- 
dzić nie pozwoliła: -Nawet'choć jałmużnę 
1iką przynieśjono mie 'xufzyła 'fię -Anna 
z mieyfca y mawiała:. Nie mamy y nd jat - 
mużny pitrzać» sżwłafźżeza *w-ten'czar 
kiedy idźie o Chwułę Bojka: 
„Rozry wki powierzchowne; ducha *w An- 
nie nie tozpraizały by 'naymniey ang +gasi- 
ły , albowiem na przewlokłymcząsie Prze 
łożeńftwa 'przyfzła do tak wyfokiegoftopnia 
„bogomyślnośći , *że. ysdarsZachwycenia smia- 
ła, ktory iednak *ile mogła w fobie ttdiła> 
y kiedy to w niey poftrzeżono, przyizedi- 
fzy ku fobie tak fię udawaławdakby 'tepo nie 
było» y difpozycye domowe czyniła. Nay- 
bardźiey -2a6-duch dey wzbijał fię vy zapa- 
lał ku BOGU na xrozmyślaniu Męka Ghryśk A 
fowey, z ktorego zabierała pragnienie -6iex> 
venia iak.naywięćey dla Pana DOGA, jakoż 
iey pragnienia Święte bywały fkuteczne, 
kosic z dopufzczenia Bofkiego ćierpiała 
rożne prześladowania, ufzczypliwe języki, 
nieznośne bolenia głowy, y'inne uprzykrzo- 
ne choroby: 4 wewnątrz tentacye, krupu- 
ły, wątpliwości, ofchłości ducha, w:ktorych 
jednak BOG ją ie opidzczał. «7 :owfzem 
to wyznała: fm wigkfzemi prawi, trapionam 
Była dolegliwościami sy .gorzkośfidmi, tym 
choyticyfzemi na wodlitwie byłam karmio- 
na Niabiefkich pociech *potrńwimi, 
per widywała «nå ¿Modlitwie Chry- 
„ftufa Pana pod rożnemi poftawami, qaz mo- 
diąceżo Se w Ogroycu, «drugi raz w čier- 
niowey Korofie, innego czafu "tozpiętego 
na Krzyżu, Czafem 80 :też=widźiśła w dźię- 
<finney poftawie> ktorego - Nayświętfzą Pán- 
na na Tęku piaftowała. iBędąc w Żiężkich 
"glowy boleśćiach, “gdy nie co fobie *w.nich 
tętkniła, "pokazał fię ‘iey Pan JEZUS, y rzekł 
‘do niey, Cheefz że ulżenia y umnieyfZe- 
nia twoich boleśćż, tą Kondycyą, abys po- 
tym więcey cierpiała ? pozwalufz że nd to 
czyli nie? Agdywnarzekła: Niech fig tak 
Jenie! zaraz uftąpiły wfzyftkie boleśći, 
od ktorych malo co odpocząwfzy, anowu 
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wpadła w rożne choroby , nad to uderzyły 

na nią wielkie utrapienią, potwąrzy , po- 
sgardy , tałizy we udania, ale y to wizyftke 
mężnie dla Pana .BOGĄ znosiła. 

Ufundo wawfzy sy Łyblinie dwą Klafzto= 
xy S$ioftrom fwoim, jeden pod Tytułem S. 
„Jozefa, drugi pod wezwaniem Niepokalane= 
go Poczęcia N. M.Panny, z woli Przełożo- 
«nych „pofjana była na rządzenie Klafztoru 
Krakow fkiego, co.oná dáko Corka po fłufzeń- 
ftwa:chętnie wykonała; 
Stanąwizy w Krakowie" zaftała w fwoim 
'Klafztorze wielkie «uboftwo sy niedoftatek 
xzeczy y ddlmużn, To jednak by-naymniey 
„+ me <trapiło, ale maczey że fię przed Nay- 
świętfzym Sakramentem nie paliła lampa 
"oliwne gdyż dako przedźjwnie ku tey Nay- 
-doftoynieyfzey T aieęmniey była nabożna, tak 
na Część iey fłarala fię 0 nay więkfze ochę- 
-doftwo *y-ozdobę. Przeto wżiąwfzy pofief 
{y4 swego ‘Urzedu maypierwey -oto die tå- 
tala żeby -Oliwy .doftała, iakofz dte nie zá- 
wiodła, (bo ledwo przełożyła wielkiemu 
fwemu śe aid $. wielki niedo- 
ftatek fwego Klafztoru drugiego dnia Ito 
«Złotych ;jałmużny przynieślono y barylę 
Oliwy; w ktorey było dziewięć kamier. 

Trzy łata Przetożenft wa konczy wfzy 
w Krakowie, y zofławiwizy po fobiu mà- 
miątkę wyfokich Cnot, tudziefz y poży- 
tlow tak duchownych, iako 'y doczelnych 
$ioftrom fwoim, znowu na rządzenie Lu- 
beltkiego Klafztoru byłą zwrocona pod czas 
burzliwych czifow , albowiem Tatarzy y 
Kozacy , wielkie tyramnie y ućifki w Pol- 
fzcze czynili. «Anna jednak posłufzeńft wem 
„rzbraionawtawizdiachała Szczęstiwie: Jednak 
dia jawnego niebeśpieczeńftwa od nicprzy- 
"iaćjoł okrutnych, przymuśzona była z Sio- 
'ftrami fwemi z tamtąd uchodzić, zakoż ná- 
przod do Warizawy fię przeniosła, gdźie 
nie znalazła przyzwoitego pfzytulenia fię 
edla rielkiego ziązdu Panow na Elekcyą Krola 
„Jana <Każimirza , więc za'radą 'pewney Pá- 
"M8 udała fig do Wrocławia, gdzie gdy z Sio- 
_ftrami 'ftanęta, ;przyjechali tamże Pano wie 
*Kretkowfcy , :4.że «w Zgromadzeniu Panien 
towych mieli Sioftrę:fwoią, uprzeymie pro- 
ssili Anny aby 'raczey gdzie w dobrach ich 
„uśiądły , -obiecując iim wfzelką wygode y 
sopatrzeńie. Jakoż na tak fzczerą y ffuizną 


vprożbę uczyniła to Anna, y przeniosła fię 
„do Budzifzewa, Maiętności ftarfzego z tych 
"Panow Brata, Miefzkały tedy w Pałacu ie- 
go aż do Wielkieynocy, y zdało fig owym 
«dufzom pobożnym, iakoby na pufzczy zo- 
ftawały 
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Der a mniemam iaaa TOOÓÓŁO Nm a a M M 
ftawały „„bo ten Pałac był między lafami, 
Ale ná tym odłudnym mieyfcu, oftar 
tni kres życia Annie BO G maznaczył, «9 
ona wyieżdzaiąc w tę drogę z Lublina wie» 
działa, albowiem żegnaiąc fię z Sioftrami 
opowiedziała. że już niedługo żyć miślą, 
tak wfzyftkie w Klafztorze rozporządzi= 
h iakby fię iuż do miego wroćić nie miała, 
Śmiertelnie zá tym zapadł, 4 gdy fię 
wzmagała choroba, gotowafa fie pilnie na 
śmierć. umżcniała dufzę codźicnnym Ciała 
Chryftufowego pożywaniem, W Wigilią 
śmierói cale auż na siłach uftśjąc oftatni raz 
Kommunia S. przyięla, y Olejem S. na 
drogę wiccznośći opatrzona zoftała, po kto” 
yego przyłęćiu nie co pokrzepiona, na po- 
dziękowanie Pańu BOGU zá dobrodźiey- 
ftwa y taiki febie dane. Hymn Ze DEUM 
Laudamus zaśpiewała. 
W Niedzielę trzećią po trzech Kro- 
łach, z okkazyi fow Ewangelicznych tey- 
że Niedzieli, częfto tę fiowa WARAN 
Panie ieżeli ckcefz, możefź mię uzdrowić 
4 potym zniewynownym węjelem ferca 
mowila: Powiedział mi Pan: nie będżie/2 
uzdrowiona. Przed fama zaś śmier(ią, na 
odobieńft wo Chtystufi Pana, piąćiu Ran 
Fai bolesći , bardzo ciężkie, w rękich, 
wnogach, y w icrcu uczuła, y zniczwy- 
czayną ćierpliwośćią znosiła, y w nich 
umarła te fiowa mowiąc: irere rwwie Ph- 
nie polecam ducka. mego. Po uigrodę prac 
fwoich aż do zgonu pofzłu. R. Pańk: 1649. 
Po śmierći tey Obłubieni cy Chryftufo- 
wey, pokazała fie twarz iey niezwyczaynie 
śliczna.y odmłoduiała , isko we trzyniftu 
latach Panienki, a z Ciała icy. katdzo wdzię- 
czny zapach wynikał, ktory fẹ rozchodźił 
y po tych rzeczach ktorych zażywała. Cze- 
go X. Kśpellan doświadczył, albowiem ma-. 
14c chufteczkę ktorą dla utrzymania krwi, 
Anna u nofa trzymala s dla dziwnego zapa- 
chu zniey. wychodzącego chował ią za dro- 
gie Reliquie, Po odprawionych zaś za du- 
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—""—n zj R. 
fzę Anny Obrzędach pogrzebowych pewny 
z Qycow Karmelitow Bofych Ciało iey za- 


wiozł do Lublina y uczćiwie złożył w Kla- 
fztorze S. JOZEFA, zkąd w krotce za nale- 
ganiem Jey Mé Pani Danicłewiczowey Pod- 
ikarbiney Koronny, przeniesione icft do 
Klafztoru Niepokalanego Poczęcia Naysw: 
Panny fundow anego od teyże Páni. Y w tym 
iednak cześie przenosin, ow zapach ktory 
zaraz po śmierći z Ciála Anny wynikał, na- 
mniey nie ufiał, y owfzem Ciało iey było 
gale niefkażytelne, y tiką wonią wydawą- 
ło, jakoby fię w Balfim przemieniło. 

Ale to dźiwnieyfza gdy pomienioną 
Pani dobrze w kilka lat potym R. P. 1652; do 
Lublina przyiechawfzy  pofzła nawiedźić 
Ciało Wielebney Anny; znalązła go w zbu- 
twiałym Habićie całe y nienarufzone, ktore 
włafnemi rękoma podniożfzy w nowy Há- 
bit oblekła ręce zás owey Pani ktoremi fię 
dotykała Ciala Anny choć umyte dźiwnię 
pachnęły. Nadto gdy iuż do Domu po- 
wrocila, rozfzedł fię po icy Pałacu, czemu 
fię dźiwowali wfzyfcy Domowi, aż potym 
doświadczyli że ten zapach z Prześcieradła, 
ktorym ta Poboźna Páni oćierała Ciało Ahny 
w głobie. Zkąd pobudzona Nabożenfi wem 
do tey flugi Bofkiey, dld więkizey uczćtwo- 
śći Truninę Cypryfową dla niey zrobić ka- 
zała, w ktorey do tąd niefkażytelne fpoczy- 
wa iey Ciało. 

Wiele ludźi udawałofig do Boga w chg- 
robich y pożarach ogniowych, przez zasłu= 
gi y przyczynę tey flugi Bofkicy y cudo- 
wre prawie fa poćiefzeni. Te ząs laki, 
tudzież rozliczne cnoty, znaczne dzieła, 
wyborne niuki duchowne, Święte przykla- 
dy Anny opifane fą w żyćiu iey obfzernie, 
tudzież świadećtwa niepodeyrzane godnych 
Ofob, o Jey świątobli wośći ofobliwey. Nam 

zas dofyć do zbudowania y wychwalenia 
Pina BOGA na tym com tu podał, do 
wiadomośći y naśladowania dufzom 
pobożnym. Amen. 


Tegoż Dnia Stycznia. 


rg Szedł z świata fławny y niepofpolitą 
(EM pobożmośćią Kaplan Zákonu Nafze- 
go Wielebny Ocice Daniel Brykner. Ten 
w Krakowie z Godnych Rodzicow zrodzony 
choć u obu nog 0d urodzenia nie miał czą- 
fzek w kolanach, ofiarowany jednak Nayśw: 


Mitce Bofkjey w.czdślie przyftoynym mogł. 


dobrze chodzić. -Cd kit młodych w Krako- 


«fkiey Akademij do Nauk chęć miał wielką 
P 


y w nich tik poftąpił , że nietylko Filozofij 
Doktorem ale y Oboyga Prawa za czafem 
zoftał. Nad to w rożnych Cudzożiemfkich 
językach był ćwiczony. Zyćie wiodł wni- 
wczym njeprzyginne, y tuką w fprawach 
roftropność, w obyczajach dofkonśłość po 
fobie okazował, że młodym PAniętom za 
Rządzcę y PDozorcę'w sadzy Krajach by- 
wał przybierany. Gdy był w Rayon tå- 
ie 


"SR 
kie od Qyca$. mial poważenie z wyfokich 
przymiotów, że go Protonotarzem fwgim 
uczynił z Przywilejimi Pralstow Dworu 
fwego Papiezkiego. Powroćiwizy do Polki 
gdy iuż był Kzspłanem y Kanonikiem, y 
więkfzych Pxelątur godnym był uznany, 
tym wfzyftkim y całego świata pozoramy, 
mężnie dla miłości bofkiey pogadźił, gdy 
Roku Pank: 1667. w nafzey Reformie przy: 
igl Zakon S, O. Fraucifzka. Od Nowicyi- 
tu zaraz iął fię drogi Pańfkiey y zaprzenią 
fiecbie famiego, te wfżyłtkie upokorzenia, 
"prace, umidriwienia chętnie y z wielkim 
zbudo waniem znofząc ktore.y ndymłodfzym 
dosć fą ćiężkie. Z tąd wizyltkim fat fie 
wzorem oftrosci y gdofkonafości Zakonney, 
To zás w ofobliwfzym było podźiwieniu, że 
mie mażąc ( jako he xzekfo ) czafzekna koli» 
nach, mogł odpra wować kłęczenia, które ią 
y dlugie y eA w nafzym Zakonie, Skoro 
uczynił Profedyą na Seraficką Regule, zaraz 
byt od Przełożonych Migiftrem Nowicya- 
tu uczyniony, ktory Urząd przez wiele lat 
z wielkim pożytkiem duchownym Zakonmney 
młodzi iprawował, ile maiący dar rozezná- 
nia duchów, w nauczania jatnosć, w nąpo- 
minaniu łagodność, w vządzeniu roftro- 
pnosć.' Aby zas icgo Nauka z dźwiękiem. 
nie zginęła» podał do Druku Qyczyftym ję- 
zykiem Sheologią Zakonną ile dla proftych 
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'Braći nader eom Potym nå wyżíze 


STYCZNIA. 
Urzędy pofuniony chwałebnie oneż fpfawo- 
„wał, utrzymując fiowem y przykładem Za- 
konriych Ustaw śćisłe zachowanie, dla kto- 
"rego napifał objaśnienie Reguły S. O. Fran- 
ćifzka, dźiwnie mądre y fzczere, ktore 
nie tylko w Naftych Prowincyach Polfkich, 
ale y w bardzo dalekich ma wielki fzacu- 
nek. Przyfzedfzy do wielkicy ftarośćih czę” 
śćią xa bogomyślnośći czas trawił, częścią 
na fluchaniu Spowiedzi, ma ktotey pra- 
cowitcy zabawie od rana aż do południa 
rad fię bawil. A że bynaymniey y na ćię- 
'żkich mrozaeh fobie nie folgował, w dzien 
S. Cecylij siuchaiąe na fropim mrożie Spo- 
wiedźi, paraliżem był zarażony, Od ktore* 
go cząfu gotował fiępilniey do fzczęsliwey 
smierći, przez ktorą doftąpił użgrody „prze 
y trudów twoich. Roku Pańikiego 1756. 
Nå Pogrzeb iego z całego Miafta Krakowa 
zefzedi fie wielki gmin ludźi, Qyca fwego 
duchownego załułących. Ciało żego choć 
z przy rodzenia było zażywane; po lat dźie- 
śięćiu od śmierći , widziałom fam całe y 
nienarulzone, ktore zá czafem dla Giafnoty 

grobu do pofpolitego fąsieka icft prze- 

niesione y czeka fwege uwielbienia 
od BOGA, Ktorego część na 
wieki. Amen, 
SREB 


DZIEŃ XXIX STYCZNIA. 
Zywot Świątobliwego Staniflawa Kśrnkowfkiego Arcy-Bilku- 
"pa Gnieżnień(kiego. 

Ex Spondane ad Ann 1595. 6 Stephane Damalevicio. 


Tóniflaw w Starożytnym Domu zrodzony, 

AŚ krytym zrządzeniem Boim, w młodych 
łećiech , ćzy osierocony po Rodzitach, ©zy 
opufzczony od fwoich, w oftatniey żył nę- 
dzy y uboftwie iednak to go faio ufrzy- 
mówiło w niewinnośći żyćia, y pilnym 
ćwiczenia fie w naukach, Zå ezafem prze- 
cięż udał fię do Rodzonego Stryła (wego Ja- 
na Bifkupa Kująwfkiege, ktory uznawizy 
wiSynewcu fwoim, do wfzelkiego dobrego 
fpofobny umysl, y byftry dowćip, zaraz go 
do wielkich dżii począł fpofóbić. Postat 
go -do Włoch, gdzit w Peruzkiey Akademij 
Doktorem za wołany, z wyfoką umiciętuśćią y 
biegłośćią w rzeczach powxoćił do Qyczyzny. 
W ktorey za promocyą Stryia zoftawfzy Ka- 
pianem, nie ktore Prelatury Kościelne otrzy- 
"mał, aż y Referendatyą Koronną. Ná 
ktorym Urzędzie fprawiedliwośćią w Są 
dach, mądrością w radach y innemi wy- 


bornemi enotami tak zóajdśniał„ iż (wege 
czafu Bafkupem Kujaw kim był uczyniony. 
Zaraz ię tedy na początkach okeło 
Byecezyi fwoiey, iako na dobrego Psfte- 
Rerza należało, krzątać fie począł. Nay- 
pierwey herezyi aż zagęfzczoney woynę 
wypowiedział, (ercem nieuftrafzonym zpro- 
fanowine Kosćioły od Difsydentow odbie- 
ral, złupione obrazami y apparitem Kośćiel- 
nym zdobił. Katechizm, Polkim językiem 
do druku podźwizy, wielu chwieiących. fie 
w Wierzę utwierdził. Ná Seymie R. p. 1570. 
kak gorliwie przy obronie Katolickiey Re- 
ligij ftawał, że za świadectwem Francifzka 
Commendona Legita Papiezkiego . Żadnege 

fobie w tey żarliwości rownego nie miał, 
W karnośći Kośćielney utrzymanią 


wiele pracy poniofi , y żadnego fpofobu nie 

opuśćjł, iuż furowośćią, iuż łagodnością 

wfzyftkich w klubę praw duchownych 
*prawią- 
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wprawińiąc. Dla tego Synod Dieeezanki 
ziożywfzy , nà nim zniosł niektore błędli- 
we zwyczżie, nowe zaś prawa uformował, 
Dla wydofkonałenia Ofob duchownych, Se% 
minarium dla dwudzieftu czterech Klery- 
kow tundował przy fwoiey Katedrze y dor 
chodami upofążył. Siła mu zás do powśćią- 
gnienia rozwiozłych pomagała Swiątobii- 
wosé Żyćią z nicwimnośćią Zlączena, tak, że 
fwoim przykładem wielu do lepizcy drogi 
wykserewał. Codźiennie Mfzź S. miewał, 
pofpolićie z tdkim affektem Nabożenftwa do 
niey przyfłępuiąc, że fię obfitemi łzami za- 
lewat. Ni ubogich fzezodry, ktorym hoy- 
ne jałmużny fzatował, i w Chitai Włocii> 
wikim tygodniowy obrok dla nich opatrzył. 
Kazania do ludzi częfto miewał, y takich 
fobie w Pafżerfkiey pracy dobierał pomo 
enikow, którzy mądrością y pobożnością ży- 
6ia innym do icpfzego pomágáli, Stol u 
niego był isko u Senátora Pańfki, pod czas 
ktorego alboŃsiążkę duchowną czytano, albo 
Theologiczne dy kuzfy czyniono, 
rzy wiclkiey pobożnosći, mądzosć y 
wyfoka Nauka wydawała fię w Stanifiawie. 
Albowiem oprocz tego co flowy oświadczał, 
nżpifał y do Druku podał rożne Książeczka, 
Mowy, y Traktaty, tedne sko Senator Po- 
lityczne, inne iako Bikup duchowne y 
do Wiary nałeżące. Olobliwie żás pifał 
przećiw Zydomo przyściu Meftyafza, prze- 
ćiw Lutrom y Kałwinom. O Kosciele Swie- 
tym. O prawdzie Nayświętizego Sdkti- 
mentu, ktoremi iesp, Filmy wielu fię u» 
twierdziło w Katoliekicy Wierze. Gdy zaś 
iako Bittup z wielkim pieczołowaniem to 
fpriwował, co do Pafterfkiego Urzędu ná- 
jeży, niemniey iako Senátor usilnie praco- 
wał okoła dobra y pokoju Oyczyzny, albo- 
wiem pod czas dwoyga interregnum trofli- 
wie całość iey pialtował, Ze po Henryku 
Valezyufzu fakeya Difidentow mocno utrzy- 
mo wała Maximilian Auftryaka, Staniflaw 
z Katolicką ftroną at przy Stefanie Bato- 
1ym, ktorego z Zoną jego Anną Koro 
nował, zicy przyczyny, że Jakab Uchan= 
ki Arcy-Bifkup Gnieżnieńki uplątał fię 
przy ftronie przećłwney.. | za tą okkazyą 
wyniknęło prawo na zieżdzie Jędrzejow= 
kim, aby  podniebytność Arcy-Biikuipa 
Gnieźnieńfkiego, pietwfze prawo miał do 
Koronaeyś Krola Bifkup Kujaw fki. j 
Krol Stefan Batory po zeyśfiu Uchan- 
kiego, Arcybifkupftwo Gmeznień kie konte- 
rował Stanifiawowi, iake pad innych tak 
w Kosćiele Bofkim zafłużonemu, ktor y Pry- 


Pa 
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macyalny Urząd, umiał dobrze z Arcy-Bi” 


fkupim utrzymować, Albowiem niefolgu- 
iąc zdrowiu y śiłom ftarośćią przytatty mə 
fam przez fię wizytował Archidiecczy4, Sás 
kramenta adminiftrował, y Kazania zarli- 
we miewał do ludźi, Synod Prowincyonal- 
ny złożył, na ktorym wiele pożytecznych 
rzeczy uftanowił. A iako w Diecczyi Ku- 
jawtkicy Kościoły niektore poreparował 
w Karńkowie zaż dźiedziczney fobie Maję« 
tnośći z gruntu wymutował. Ták y w Ar- 
chidietczyi tamże {undo wał, Kapłanow pro- 
węentami opatrzył, 

Aby Kalifkie Wojewodztwo miiło fzko- 
ły publaczne, fundował w Kalifzu Collegium 
Soc: JESU dość wfpaniałe, Kośćioł uozdo» 
bił y fowićie w dobra upofażył. Dla zachę: 
cenia Studentow do Nauki, fam do nich czy 
nil Przemowy 4 na nich nie raz mawiał. Te 
ręce kiedys w piecu puliły+ tereg Krolow 
majzczą y Koronuią, Te nogi bofo chodźi= 
fys teraz pierwjzę wOytzyznie Prymóty- 
ulną godność rojzą, |JViecież z kąd mi to? 


fzźtzerze mowię? żem fię naypilniey o Cis 


chowónie niewiności fidref. W ktorych fio- 
wach wydawała fię glęboka iego pokora, als 
nie mnicy y w uczynku, gdyż wedlug nie* 
ktorych Dziejopifow , zodtawizy Bikupem 
kazał w frebro oprawić gatczek z ktorym 
on będąc w młodości ubogim do fort Zakon- 
nych dla poży wienia chedzał, y ow pąrczek ; 
między, Kredenfem na Stole zawfze ftawiać 
kazał, przypominając fobie dawny fran d 
JOGA ztąd wychwaluasąc, że go tak nad 
innych wymiofi. Gdy 1uż więcey niż 0śm- 
dźiesiąt lai przepędził w uftawicznych prá- 
cach do fzczęsliwcy śmierći pilnie fię go- 
tował y przy Katolickiecy difpozycyi, ná 
fpoczynek wieczny {ię pokwapał. R. P. 160g. 
Gnieznieńika Kapituła z włafiey ku łufkawe- 
mu Qycu y Pifterzówi chęći, co Miesiąc zá 
duize tego Mfzą u Grobu S. Woyćjęcha iobie 
oftanowiła, A w Kalifzu gdźie ciało iego 
pogrzebione, Marmurowy nadgrobek wy fta» 
wała, z zalereniem fp waedlrwym waejkich 
enot iego. Po śmierci pokazat fig pewne- 
mu Kanonikowi Gnieżnicńtiemu dziwnię 
wefoły. Spytany zaś w iakimby ftamie był 2 
odpowiedział: Między Śwżętemi ; mie mè 
prawi ledwie do tego przyfało, Na co 
gdy fẹ zdumie wał Kanonik, y żyćie mu ie- 
go pobożne przypominał rzeki: Surowe fą 
jądy Bofkie, iniczey BOG, indczey ludzie 
fadzą Z czego Sędziemu Nay wyżizemu ho- 
nor y chwała na wieka. Amen. 
ROSE UNA 
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Zywot Świątobliwego Jana Konśrfkiego Bifkupa Krakow (kiego. 
Ex Simone.Starowolfcio in Vitis Epift: .Cracovienfium. 


QTirożytna y*z dawnych czafow Senator- 
kojfką Familia Konarlkich herbu Abdank 
(gdyż fąy inne tegoż nazwiika ale innych 
kerbow zacne Domy ) była gniazdem tego 
Jana Konarfkiego. -Oćiec iego był Przyby- 
fław , A Matka 'Małgorzata Brzoftowjka, od 
*ktotey „pobożnie „y rprzyftoyńie wychową- 
ny, z młodfzych lat maprzod w Poznaniu 
potym w Krakow fkięy*Akademij;iiako-w ndu- 
kacho tak *y eenotach <znacznie ;,poftąpił, 
ktorych w nim-doznawfzy Stanifiaw Odro- 
wąż Szydłowżecki., Kafztellan <Zarnowiki, 
Krolowi go Kazimirzowi „Jagiellonczykowi 
załeńił, ten zaś Tana między pokojowych 
Syna fwego?5. Ńazimirza Ktolewita ypoli- 
czył. Temu Panięćju <nigtylko dla wier- 
nych usług, ale dla kromnych <obyszałów 
y czyftego żyćia nad inne'był miłym já- 
ko w zdrowiu ták y woftatniey chorobie. 
Przeto na ręku Jana, S$. Krolewic niewijurą 
dufzę, BOGU oddał. Poiego śmierći mie- 
mnicy do ferca przypadł Fryderykowi 
Krolewicowi, Kardynałowi ~y. Bifkupowi 
Krakowfkiemu, tak dźlece że wfzyftkiemi 
dobrami icgo rządził. , 

A że fię fan zabierał «do Stanu Kapłuń- 
* fkiego pomieniony Pan dał mu Kanonią 
Krakow fką y Proboftwo S. Michała. 'Pier- 
wfzą Mfzą $. albo Prymycye Kapłanikie 
Jan odprawi w Częftochowy przed Cudo- 
wnym Obrazem 'Nayświętfzey Matki Bo- 
fkicy , do ktorey wielce był nabożny. Ták 
fię zás na «Kipłanikim "Urzędzie zachował 
chwalebnie, że.gdy umart Fryderyk Kardy- 
nal, cala Kapituła obrała go Adminaftra- 
torem Bifkupftwa 'Krakowikiego. -Elżbieta 
zaś Królową będąc wiadoma, ták fię roftro- 
pnie y przykładnie ftawił ma dworze iey 
Synow , -łudźież 'ftateczną „Jana pobożność 
fzaguiąc , pomogła mu dotego że Bifkupem 
zoftał Krakow fkim. 

,. Wftąpiwfzy na tak "wyfoką Katedrę, 
nie wyniofi “fe na umyśle ale w zwykłey 
trwaiąc pokorze „ zalecił fię wfzyftkim, ła- 
godnośćią , fzezodzobliwośćią y 1nnemi' do- 
brego Pafterza przymiotami. Świętych Oy- 
cow 4 ofobliwie Swietego Chry zoftoma Kśię- 
gi rad czytał, W Konarach Oyczyżźnie 


fwożey *Kośćioł od fundamentow. wymuro- 
wał y dochodami opatrzył. nne podpada- 
iące ruinie naprawiał y zdobił.  Krako- 
wikiemu Kościołowi cztery Szpalery daro- 
wął , 'na ktorych hiftorya Tobiafza+ <dźi- 
wnie piękną zobotą ieft wyrobioną. W tey- 
że Katedralney Bazylice tundował iednego 


iPeniteücyárza Thęploga, wj js Kanoni- 


fte. Swigto Niepokalanego Poczęćia Nay- 


świętfzey Mátki z Oktawą, -S. Franćifzka 


Patryazchy nafzego y-S. Anny, aby w Die- 
cczya dwpiey obchodzono, pict wizy on po- 
ftinowił wizy ftek wBOGU zatopiony dlu- 
g0 trwał. na Modlitwie, żadnego dnia Mfzy 
S. nieopuśćił , da iczeli dla fiyżkiego bolu 
w nogach odprawić iey nie mogł, nabożnie 


żacy «słuchał. 


Syhowcow y innych Krewnych fwo- 
ich nie-bogaćii , ale fig oto ftarał, żeby 
wnauce y tnotach iak may więcey fie Cwi- 
żyli; tyh deden był Archidiakonem 
Krakowskim , takiey dofkonałośći y powagi 
Prałat , że od Zygmunta I. Krola w Pofel- 
fkim charakterze ieżdźił do Włoch» y Maf- 
<żonkę icgo Krolową Bonę:do Poliki przypro- 
wadzil. Przez lat dwadzieścia y ieden po- 
wierzone fobie Owjeczki -swiątobliwie rza- 
dząc, w wielkim był żalu gdy widział że 
fę iuż nowe do Polfkićifnąć poczęły here- 


Zye, a tym bardźiey że iuż dla fędziwey 


ftarośći sy słabości -z uftawicznych choreb 
nie mogł imtak iśko pragną! zabieżyć. Więc 
<umyślil wóbie.dobrać Koadjutora , 14k nay- 
Hpofobnieyfzego.  ARozymicli wfzyfcy że ko- 
go z Krewnych fobie przybierze., ae pobo- 
żny Bikup nie udał fię za krwią y ćjalem, 
raczey paminąwizy Krewieńftwo , dobrał 
fobie wielkich cnot sy talentow Prałata, 


"Piotra Tomickiego, ktoremu 'befpiecznie 


mogł polećić Kośćiot fwoy y zdźne fobie 

*QOwieczki. “Sam w krotce potym Roku Pan- 

fkiego 1525. wieku fwego 76. przeniosł fię 

"po nagrodę prat do fzczęśliwey Qyczyzny> 

„pochowany w Kaplicy sod siebie ozdobio- 
` ney. -Ziego Świętego żyćla y przy- 
„kładow BOGU -Chwala 4 ham. zbu- 

«dowanie. AMEN. 


dias 
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Zywot Swiątobliwych Wdow Mźryanny Terefsy Grudźieńlkiey, 
y Elżbiety Bogufzowney. 
Ex P. Nieśiecki Tom: 2. fol; 218. 66 Tom: 1. 


wObrego drzewa, dobry y piękny owog 

Máryanna Terefla. Jey bowiem Oćięe 
był Stefan Grudziafki Uyfki, Pilecki, y Bo» 
lemowfki Starofta. nie tylko świecką fiawą 
ale Chrzessiańkiemi. enotami wielce zaleco- 
ny , o Wiarę Katolicką żarliwy, ną chwar 
lẹ Boka rozrutny. On w Lutomirfku Mier 
ście fwoim, w ktorym już heretycy Kaier 
dre fwoią zurażliwą ofudzili, wfzyftnich 
kyzdykantow wygnał, Kosćioły Katolickim 
Kśpłanom przy wzoćii, W Podębicach gdźie 
Miika iego Karsnicka, Pani cnot wyfoxich 
4 jalmużnica wielka, Kościoł znacznym fum- 
pism ufundo wala y ubogáćila, na dokon- 
cžnje tcyŻe Swiątnicy Pańnkicy nie fkąpo {ię 
przytoź rie W Pile Miesćie, Śzaroftwa fwe- 
go, na budowanie Kościoła, znaczną peufyą 
roczną nazaaczył. W Glubczynie na Tefiau- 
racyą Kosciola wielką Summe pieniędzy 
wydał. Do Częfi ochowy rzed Obraz Nay- 
świętfzey Matki lampę frebruą bardzo bo- 
gåta ofiarowai y fundacyą uczynii, aby fię 
dźień y noc zawfze w mey piliio. Różny 
Zakonom tak dlu poparćja żuudacyi, dáko y 
dla pożywienia znaczne jajmużny 1ozfzafo- 
wał. aczymiąc dla Pana KOGA takie wy- 
datki, mial tyle przychodów że y dla Qy- 
czyzny potrzeb ich wyftarczśło, ałbowiem 
pod czas Mofkiewfkiey y Pruikich inkurfyi 
Chorągwie Usirkie y Panverne. włalnym 
grofe. wyftawi!. 

Ten, pobożny Pan z Konftancyi Kołacz- 
kowfkicy Malżonki fwoiey opsocz trzech 
Synow „ miał iednę Gorkę ktorey Żyćie po- 
duiemy, Maryannę Terefsę. Wychowana od 
pobożnych Rodzicow Swiątobiiwie, za ich 
wolą wydana była wfpośobnych latach za 
jana Dominika działynkiepo Kafztellana 
Chelminfikiego, z nim wiodła Żyćie nie- 
naganne, ale nie długo w Małżenkich wię- 
zach tr wała. Po smierci Męża fwezoślubem 
fię tzyftosći doży wotniey w dźień Oczyfz- 
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gzenią Nayswiętfzey Panny Bogu obowiga 
zała, y wízyítka lie na pobożne uezynkė 
udała, Co dzień iednę godźinę Medytacył 
albo rozmyslaniu dawała, więcey aleko 
uftnym, Modlitwom» w pokarmie w4trze- 
mieźliwość wielką chowała, á w każdy Pią: 
tek ledwo cp iadia. Ciało, fwoie oftrym 
grzebieniem fzarpałwy wymysinemi ipafor 
bami trápila. Nad ubogiemi y nędznemł 
wielkie miała politowanie, przeto chętnie 
ich pawiedzała cielzyła y  wfpomagała. 
W mowie pomiarkowana. o nikim zle nies 
mowila, y drugich przefirzegała, żeby 
fiayy cudzey nie fzarpali, Od uczynionego 
siubu- urosła w niey pogardą świata y pomp 
1cż0, zaczym precz odsiebie bogate fuknie 
y obicia, jedwabie y miękko slane loża 
odrzuć a. 

Dowiedziawfzy fię iż iey Portret Má- 
tka wymalować dala, poty fię o niego fta- 
rać nie przestała, az go uośtała, ktory © żie- 
mię rzućiwizy zdepżala y farby poktofzy w- 
ízy, na tym ploinie Obraz  Nauyświęifzey 
Matki kazala wymalować. Co tydźień z na- 
boźnym przygotowaniem do Nayświętfze= 
go Sakramentu przy fiępowała. Do Niepo- 
kałanego Poczęćia Nayswiętfzey Maryi Pan= 
ny „ofobliwe miała Nabożeńftwo, Swią* 
tnice Bokkie Kielichami y bogatym appara* 
tem zdobiła. Innych cnot wfzelkich fun- 
diamentem io było w Mąaryśnnie, ( że iako 
Ociec iey duchowny W. Xiądz Kafper Druż- 
bicki Sor: JESU ofobliwey świątobliwo- 
śći Mąż dał świadectwo ) wziętey na Chrzćie 
8. niewiniośći, aż do śmierci dochowała , 
żadnym śmiertelnym grzechem w całym ży- 
Gu Boga mic obrażiwizy. Więc iako żyta 
nieodmiennie w poswiącaiącey taice Bo- 
fkicy, tak śsmierćią Świętych y fprawiedli- 
wych sług Bofkich śmiertelne życie zakoń- 
czyła. Z czego Nieśmiertelnemu bOGU 

część y chwała na wieki. Amen. 


[T LZBIETA z Ziemblic Bogufzowna, iako stliwy dufzą iey tak fporządzał » że pd mto- 
i dych lat Qycowfkie Kácerftwo fobie zehy- 
dziła „ 0 co fita ftofow , y ciężkich razow 
od upartego Qych ponośiła. Cięho iednak 
przez zachę Panie uczyniwfzy fobie witęp 
do Dwo9- 


~+ goża z Oftrego Ciernia na świat wyni- 
knęła. Albowiem Oyeá miala, Jana Bogufzą 
Kafztelłana Zawichowfkiego »  Kacerftwem 


Aryańtim zarażonego. BOG jednak dobro- 


62 
do Dworu Krolewfkiego, tam fię iawnie Ká- 
toliczką wyznała. Tak zaś wybornemi eno- 
támi zofiaiąc przy Krolowey zajaśniała, że 
wydana była za Męża ofobliwey Godności, 
Zygmunta Gonzigę Myfzkow fkiego Margra= 
biç Pinczow kiego Marfzałka Wielkiego Ko- 
ronnego. „  .  . 

Gdy już ią Mąż odumarł, przez trzy- 
fdźieśći y kilka lat w Stanie Wdowim żyła 
z wielkim zbudowaniem. Ciało fwoje aby 
w powściągliwośćj zachowała, żelążiiemi pa- 
kámi, trzydniowemi 'na tydzien Suchota- 
mi y 'czuynośćiami ukracała, , "Albowiem 
gdy w Pinczowie*Zakónnicy S, Pawła pier- 
wfzego Puftelnika tam będący , nå Jutrznią 
dzwonili, Elżbieta do domowey Kaplicy 
fzła na Modlitwę, ktorą przez iednę `y dru- 
g4 godzinę przeciągała, „Jak zas mą siebie 
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była 'oftra , tak na bliźnich uprzeymie ł4- 
„kawa. Szpitale nawiedzała, chorych Cie- 
fzyła, lekarftwy y fowitą jałmnżną opatry- 
„wała. W Pinczowie zas Szpitał murowany 
fwoim kofztem z fundamentu wyprowadźi- 
„Ja pod Tytulem Patronki fwoiey S. ELZBIE- 
TY, y fzczodrobliwie nadała. WW. Oycom 
Paulinom ktorzy iey byli Plebanami y Rządz= 
ami w duchu, znaczne przyczyniła Sum- 
My, w Krakowie zás na Skałce Studium Theog 
logiczne dla nich fundowała, Monftrancyą 
w Kościele S, Troycy Krakowfkim złotą Ko- 
rong ubogóciła, y infze Koscioły ofobliwie 
'Częitochowiki y Święto-Krzyfki bogatym 
'obdarzyła appiratem, Roku Pańfkiego 1643. 

fzczęśliwie do Oddźwcy dobrych Uczyn= 

kow przeniosła żę Amen. 
a T EE E EA 
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Zywot Swiątebliwego Márčina Arcy-Bilkupa Gnieżnieńfkiego. 
Ex Joan: Longino Damalevicjo $5 alijs Scriptoribus. 


M herbu Zabawa Oyrå miał Wisłą- 
wa, znacznego y poboźnego Pana kto- 
ry przy początkach Kląfztoru Świętokrzy- 
kiego, kilką Wsiami go upofażył. Z takie- 
go Oyca zpłodzony Marćin, od 'młodosci 
fwoiey, w naukach y cnotach dofkonśle «był 
ćwiczony. „Na Stan Kapłańfki poswięcony, 
Kanonikiem był Gnieżnieńtkiey Katedry , 
w ktorey w tak piękne Cnot xozmaitych 
xroziaśniał przyklady, że pośmierći Piotra 
Arcy-Bifkupa na tę doftóynosć “od całey Ká- 
ituły zgodnię był wbrariy. Ná tak wy- 
kier y.pierwizcy 'w 'Bolfzcze Metropo- 
litańfkiey Katedrze pofadźony, 'wfzyftkie 
dobrego Pafterza obowiązki ną dobie świą- 
tobłiwie wypełniał. *Obyczśie Duchowien- 
ftwa fwego w klube Praw Koscielnych *po 
Qycowfku wprawował. Kośćioł Grieżnień- 
ki od nieprzyiaćjela rozwalony xeftauro- 
wał y konfekrował. | 

Około nawrocenia Pomorzan Poganów fila 
pracował , M na niebeśpieczeńftwo żyćia fię 
narażał. Albowiem zaiufzeni na niego Po- 
` hanecy, wżiąwizy wiadomość że Marin zie- 
chal do Spicimirą na poświęcenie Kościoła, 
tłumem go nafzli. W prawdzieć Arcy-Bi- 
kup w Kościele fthroniwfzy fię ufzedł ich 
ekrućienfi wa, atoli na Archi-Dyakona y in- 


nych Kapłanow fwoię futyą wywarli, kto- 
rych xożnemi fpofoby mordowali.  Kośćioł 
także zfwoich ozdob złupii. Jednak na 
mich zaraz przyfpiał gniew Boki y frogie 
karanie, albowient <i ktorzykolwiek Xięży 
imali y bili, albo poświęconych BO GU 
rzeczy fię tykali, z żonami y dziećmi, z kre- 
wnemi y powinnemi, iedni trupem -pa- 
(dali, drudzy ‘o kamienie fig rozbijali, in- 
mi w fzaleńftwo wpadfzy, fami fię nad 
oba paftwili, "pazurami y zębami ieden 
śdrugiego Mzarpiąc y na śmierć morząc. 

© Wiele ta plaga Bofka «drugim :do zba- 
“wienia pomogła, bo naprzod widząc iawnie 
*za co Pan BOG tak 'chłoftał, y Axrchidyako- 
inas Xięży 'y wfzyftek Kosćielny fprzęt za- 
(brany nazad odesłali, potym y fwoie upo- 
minki Arcy-Bifkupowi ofiarowali. ‘A iako 
ftwierdźili że zá modlitwami świątobliwego 
Pafterza ten gniew Bofki był zwalony, ták- 
też uwolnienia 'od'tak frogiey kary za ie- 
igo fię do BOGA przyczyną fpodźiewali. Po- 
4elftwo *od Pomorzan było mife pobożnemiu 


żArcy-Bikupowi, zkąd wziąwfzy okazyą 
ada AR owych bałwochwalcow 
«do uznania prawdźiwego BOGA , ktorego 
ták ćiężkiey ręki na fobie doznali. 
Pobłogofławił BOG Marćina modlitwom 
y żarli- 
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y Żarliwym do nich Kązaniom, albowiem Gnieżnienkiemu aby innych Lifkupow pe 


od tąd Pomorzanie fzczerze fie do przylęćią 
Wiary Chrzesćiánkiey wrzu zyli > ô ZA ndy 
mową Márćina tudziefz pomocnika iego 
Ottona Bitkupa Bambergenkicgo ftatecznię 
ią trżymali. Słyfząc Oćięc S. o takicy 
Marćina przysłudze ku Kościołowi Chrys 
ftufowemu, nadał władzą Arcy-Bifkupowa 
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ich obraniu konfirmował» co trwale aż do 

Roku P, 1439.  Marćin zaś po długoletnich 

trudach w Kośćiele Bożym po zapłatę ieh 

ofzędł do Pana R. P. 1118. zoftawiwizy o 

lobie $wiątobliwości opinią u wizyitkich : 

z czego Świętemu nad Świętych BOGU 
' chwala bez końca. Amen, 


LUTEGO. 


Zakonnic $. O. FRANCISZKA 


w ZAwichośćie. . 
Ex Cromero Lib: 9. 65 Archivo Tnfigms Eccl: Colleg: Sandomirienfis. 


oło Roku Pańkiego r260. gdy fig w Pol- 


fzcze domowe Woyny zaczęły między. 


udźielnemi Xiażęiy ze krwi Krolewśkiey 
idącemi, Tatarzy: fpofobny właśnie czas 
upatrżywfzy, zuiezliczonym tlumem do 
Polki wpadli; do czego im Pomocnikami y 
przewodnikami byli Ruśnińcy , iuż Schizmą 
napoieni. Między innemi mieyfcami kto- 
re okrucieńftwem fwoim y wylaniem krwi 
Chrzesćianikiey nżpełnili. ptzypedli do Mia- 
fta Zawichosta, w ktorym niezmierną Jitz- 
bę ludżi wycięli. A Że tam był Klufztor 
posiubionych BOGU. Panien pod Regułą S, 
O. Franćifzka daną S. Klarze tym zaś tegoż 
Zakonu Braćia duchownie służyli. Na ten 
Kiafziey pod Tytułem S. Damiana Pohańcy 
frogosć fwoię obroćili. 

Nad Pinnami Xięnią była Agniefzka Ja- 
firzębfka pierwfza po Błogofi: Salomei dla 
wielkiey świątebliwości żyćia Przełożoną 
ebrina. Nad Zskoonnikami zaś Gwardya- 
nem był, Ociec Bartłomiey. 

Gdy Tatarzy wpadli do Klafztoru, tak 
Zakonnicy iako y Zakonnice przy Święcie 
Oczyfzczenia Nayśw: Maryi Panny byli na 
Nabożeńftwie w Kościele, á ufiyfzawizy 
gwar Pobancow, nie ulękli fię ani ućieka li, ale 
raczey napominaiąc fię Wiary Chry ftufo- 
wey y całości Panieńfkjey mężnie doócho- 
wałi, doczekali ię mordetcow, ktorzy na- 
przod Zakonnikow w publicznym Chorze fe 
modlących, wyćięli. Potym zas Panienki 
Bogu poslubione, gdy przy czyftośći fwoiey 
mężnie obfławały, włzyftkie do jedney na 
fzablach zoznieśli „ y okrutnie poząbiiali. 

Tak przy dniu Ofarowańia JEZUSA Pana 
ftali fię niepokalaną ofiarą. A że tych Me- 
czępnikow y Męczennie Imiona choć w Księ- 
gi żywota od BOGA fą zdpifane, iednak lu- 
dáiom mało albo nic nie fą wiadome, więc 


dla zbudowania y pociechy narodu nafzego , 
wyięte z Pifm ftarfzych Przesławney Kolle- 
RY Sandomirfkiey porządkiem ie wypi= 
fuię. 
z Zńókonnikow. 

Blogofi: Oćiec Bartłomiey Gwárdyan. 
BK. Stanislaw S. Teologij Doktor. 
B. Filip Spowiednik Panieńki. 
B. Alexander ExProwincyał, Kaznodzieja. 
B. Stefan Definitor Prowincyi. 
B. Dyonizy Zakryftyan. 
B. Tomafz Kaznodzieia. 
b Elekt Dyakon. 
B. Otto $ubdyakon. 
Błog: Brat Wisław. 

brat Urban. 

Brat Każimirz. 

z Zńkonnic. 

Blog: Agniefzka Jaftrzębika Xięni. 
3. Małgorzata z Sandomirza: 
. Zofia z Opatowa. 
. Helena z Tarnowa. 

B. Otrolia z Każimiyza. 

B. Jadwiga z Zatorza. 

B. Kordula z Słąwkowa. 

B. Martina z Oswiećima. 

B. Feliciflima z Grodka. 

P. Marianna ze Lwowa. 

B. Uxfzula z Profzowic, 

B. Katarzyna z Radymna. 

B. Bertilda z Warfzawy. 

B. Ludomilla z Krakowa. 

B. Wisława z Kleparza. 

B. Oliwerya z Plocka. 

B. Ewa z Potylicza. 

B. Paulina z Sandomirza. 

B. Kunegunda Lefzczyńfka. 

B. ukunda, z Wieliczki. 

B. Borca z Premyśla. 

A B. Marcel- 


64 


. Marcellińa z Miechowa. 
- Lucya z Nowego Miafta. 
. Agata z Zawichefta. 

. Bromiffawa z Sandomirza. 
3. Złotosława z Profzowie. 
. Elżbietą z Kóprzy wiicy. 
. Felicitas z Bochni. 

, Małgorzata z Jarofiawią, 
-. Odosława z Warki. 
„Ottilia z Częftochowy. 
. Deodigna z Krakowa. 

„ Honorata z Zawichofła. 
„ Honorya z Piocka, 

„ Witosława z Butka. 

. Wilsobona z Wiocławką. 
, Chryftyna z Woynicza, 
„ Jaromita z Warfzawy. 
Wiścisliwa z łeżayfka, 
. Malgorzata z Kalifza. 
sromysława z Mosciłk. 
Angela a Przeworika. 
Birgitta z Chęcin. 
Woüstawa 'z Lublina, 

„, Busława z Łowicza, 

„ Godulia z Skaly, 


rr ~ a mA 
EE De EPE E oe T DE e Da Ga GO ea WWW wi: 
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B. Klara z Krakową. 
b, Wifsomira z Łowicza, 
. Melania z Gnieżna. 
. Petronella z Jłży. 
. Scholaftyka z Stradomia, 
. Moneslawa z Zakroczymia, 
`- Salomcą z Radomia. 
Wiffomira z Refżowa, 
. Swentothą z Melfztyną, 
- Stanisława z Opoczna. 
. Domitilla -z Warki. 
. Joanna z Zawichofta. a 

Teć to fa prześliczne Rože z Ogrodu 
"gerafickiego Zakoonu, Ktore fako cały Ko- 
ścioł Bóży zdobią, tak Miafta y rożne Do- 
my Polikie w ktorych fig niegdy pozodźiły. 
Przez ich tedy zasługi y wyluną ktew 
niewinna dla wiary y miłości Chryftufo- 
Wey, wzy waymy Dobrotliwego BOGA, Aby 


GUWONOSRNWUW 


Wiara Katolicka paz w Oyczyźnie nafzey 


wfzczepiona, á krwią tak wielu Męczenni- 
kow nie raz utwicrdzona , nie ftygia 
ww fercach nafzych dle fię pomnażala y' 
trwała BOGU nóafzemu na chwałę 
‘nam na zbawienie, Amen. 
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Zywot Błogofławionego Michała Bala Zákonu $. O. Franóifzka. 
Ex Lusa Paddingo Tome 14. fol: 133. S 269. 
Ex P. Nińecki. Tom: t. fol: 32. 


Tarodawny Dom Balom, bo według Pol- 
kich Hiftorykow, iefztze z Gotow Imie 
y początek {woy zabieraiący ma wielki zá- 
fzczyt z wielu Senatorow Dysnitatzow fra- 
wnych Rycerżow nie mnicy jednak do fia- 
wy Domu tego należy, Że liczy wielu kto- 
rzy ofobliwą pobożnośćłią BOGU y Niebu 
fie poświęcili. Między święckiemi z tego 
Domu, Ofebartż ieft u Dźiejopifow nafzych 
ehwalebna pamięć Piotra Bala -Podkomorzego 
Sanockiego ktory z Heretyckich Rodźicow 
urodzony napił fię ich błędow, ale w cu- 
dzych Krójach będąc pożbył, do czego tau 
zbawienną radą pomogli dway znaczni Do- 
ktorowie Soc: JESU. <Gczegorz de Valen- 
tia y Jakob Greiferus. Przeto Piotr po- 
wfoćiwfzy Katotikiem do QOyczyzny,był par 
mięty y wdźięczny temuż Zakónówi, gdyż 
w Krosńie Collegium onymże fuńdował. 
Nie mnicyfzą dóbroczynnośćią świad- 
czył fię'y innym fiugom Bofkim, albowiem 
w Sźnoku gdy Klafztor WW. QQ. Franći- 
fzkanow zgorzał» nowy im *Kośćiol „y Kla- 


fztor nie pofpolitą fztuką wyftawił, y pe 
imtych mieyicach wiele Domow Bofkich tość 
'ękną ftrukturą jego fumptem powftało- 
Więkzym iefzeze ftaraniem zabiegał koło 
żywych przybytkow Bofkich dla tego umy- 
ślnie Kapłana Apoftolfkiego męża zawfze u 
fiebie chował, żeby na Befkidzie fiowo Bo- 
fkie y naukę zbawienną opowiadał ludźiom, 
do łotroftwa y innych miezbożnośći fkłon- 
giyta. , W Ruśkiey Rełigij Kapłanach aby ie- 
dnosć Wiary trzymali y posłufznemi byli 
4wemu Bitupowi, prawił to łagodnemi 
namowami , Že we wfzyftkich ego Dobrach 
fłatecznie to wykoriywali. w Nawrocenki 
tylko Małżonka fwoiey wielkiego Imienia 
Mutreny , herczyą iednak omamioney, tbył 

mey fzczęśliwy. d Ś 
"Jednak Syna fwego Stanisława tak u- 
gsuntował w Wierze Katolickiey , że i4 y 
zyćiem włafnym zapieczętował. - Albowiem 
‘gdy iuż po śmietci Piotra Pae Matką 
zaćięta w Kal winft wie, Stanisławowi w dzien 
*Wnichowźięćia Nayświęt: Panny, usilnie 

sbroniłę 
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broniia aby go Spowiedźią y Kommunią 


uczćił , nabożny y niewinny Mlodżian tak 
fig tym załtęrował że zaraz w padł w mali- 
gng, y tegoż dnia pobożne pragnienie fio- 
ię śmicrćią oświadczył. 

w Duchowrym Stanie kwitnął niepofpo: 
Jitą świątobli wośćią Michat Bal Syn Jana 
Stolnika Sanorkiego; ten od młodośći w nau- 
bach Stanowi twemu przyzwoitych, tudzież 
wr obyszaiach dobrych wyćwiczony, ná 
1worze Kaźimirza lil. Jagellonczyką Krolą 
Polfkiego, tak fię dofkonałym pokazal, że go 
Pofelftwy do rożnych pogranicznych Mor 
nárchow poczeił, ktore on z wielką roftro- 

noséią y ukontentowaniem Krola fwego 
i aih Zoftając w wielkim u Paną 
twego poważediu , nie mńicy był w wiel- 
kach nadźieiach dalizych bhonorow. Ale 
gdy S: jan Kapirtran zawitał do Polfki z Brar 
cią fwoią ktorzy fię na ściśleyfze chowanie 
Reguły 5. O. Frunóifzka obowiązali , Michał 
cd Ducha Boskiego natchnięty wfzelkiemi 
swiata, powabami y famym fobą mężnie 
'wzgardźił, y 8. Jana Kapiftrana pokornie 
jązosił, aby go w poezet ubogich iego Braći 
policzył. Jakoż z rąk iege habit Żakonny 
jtzyiąt, y w tikąfię zbit fiawę wyfokiey 
iiauki, y wfzelkich enot dofkonałosć , że 
w krotee poProfeffyidopiecro, będąc Diako- 
iem, pofiany byt doCzech na Kazanie prze- 
dw ziadliwym. heretykom Huffytom, od fa- 
aa Hufla kacermiftrza nazwanym. Przyiął 
tm Urząd Michat y fprawował go dlugo» 
iN Ay oe ae fercem, a wielkim Dufz 
a wiedźionych pożytkiem. 

Ponośił od Heretykow wielorakie prze- 
ładowania krzywdy, potwarzy, zdradliwe 
„Aa zórowie fwote zaladzkij ktorych iednak 
przy pomocy Bofkiey ufzcdł. Te Apoftol- 
skie lMężą Bożego Michała prace, taki mu 
igacuuek fprawiły u Kapituły Pratkiey, 
( ktora przy Kitolickiey Wierze ftątecznie 
4% da konca obitawała ) że gdy Oćiee Mi- 
chat Kapjańlkie wźiął poświęcenie, Arcy- 
Bi kupen Prafkim go obrała, ale on przy głę- 
bokicy pokorze ftoiąc, ami tey, śni inney 
godnosći w Kośćicie bożym przyiąć nie- 
chéid, y z tey przyczyny go Polki fię 
wxołił, gdzie „Nie mogge fię wyłamać z 0= 
fłafzenftwa raz» y drugi, Prowincyalka 
Urząd ipriwował, z wielkim pożytkiem y 
pomnożeniem Zakonu fwego. Ze bowiem 
z daru natury był wielce łagodny» w mo- 
wie wdzięczny, w karaniu: dyfkretny, a 
z daru laki wielce nabożny y przykładny, 
łatwo pociągnął do siebie ferca Braci fwoich 


"miał powolnych do zachowania Reguły 
ogu posłubioney. Będąc po pierwfzym 
Prowincyalftwie Migiftrem Nowicyufz0w, 
miał jednego wielce niefpokoynego na umy- 
sle , ktory mu fię przykrzył, aby co dźień 
prawie z Klafztoru wychodźił, á co raz 
ną inne mięyfce dla rozrywki. Napomi- 
nal go łagodnie Oćiec Michat y przekładał 
mu mądrze (że ta niefpokoyność nie zgodźł 
fie z pofiufzeńftwem y żyćiem Zakonnym. 
Martwił tę iego umysłu płochość wielora- 
kim fpofobem. Naoftatek z Przełożonym 
Klafztoru ofądził za rzecz słufzną aby z Zá- 
konu był wypufzezony y nie gorfzył daley 
ftateczney y fkromney Mlodzi Zakonney. 
A gdy iuż mu fortę miał otworzyć, rzekł 
do niego z Oycowfką łafkawośćią. Bróci- 
fzku firzeż g zafadzek fedtóńjkich. Sko- 
ro ow Miodzian wyfzedł za fortę poftrzegł 
fobie podobnego Młodzieniafzka niby fi 
w drogę gotującego, y zćiekiwośći zp tut 
ktoby byi: Lecz usłyfzał odpowiedź Sam 
żeft Dinbot, ktory ci wbiłem duchá wolno- 
ści, y zebył idrgmo [wego Mifirzó x sie- 
bie zrucif, gdźiekolwiek fig obrocifz będę 
éi towarzyjzem. Pyzelękniony na te fło- 
wa y fkrufzomy ną fercii wrocil {ię fpiefzno 
do klalztoru , á padizy do nog fwego Nau- 
czyciela, trwał ná potym ftatecznie, w Zá- 

konie. 

„ Wielebny zás Michał powtornie na Pro- 
wincyaliki Urząd wyfadzony, poki mu tyl: 
ko sily fłużyiy, fptawował go chwalebnie y 
przykładnie. Za iego fiaraniem ftanęty 
Klaiztory, w Samborze, Bydgofaczy. Braćią 
Zakonmi nie tylko w Obferwancyi prawdźi- 
wey ugrontowani, ałe w Zarłiwośći o Wia 
ïe y chwałę Befką tak byli wprawieni że 
w krotce po tym byli Mifionarzami poży- 
tecznemi w Litwie, Zmudźi, Rusi „ w Wolo- 
fzech. Tatarzech. AM Oćjec Miehał laty y 
Az ztarginy z Urzędu fię wyprosił. 
Ponofząc zaś włelkie na ćiele boleści, Koro- 
nę ćierpliwośći fobie wy rabiał, ktorą, przy- 

prawiony pobożnie do fzezęśliwey śmiet- 

63 otrzymał od fprawiedliwego odda- 

wcy Boga W Krikowie pochowany 
z wielkim ufzanowaniem ludzi y 
świątobliwośći opinią. Na część 
Swietego nad Swiętema Pana. 
„AMEN. 
dppb 
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Ex Vitis 


Fata urodziła fię R. P. 1634. Dnia 38. Paz- 
„A. dźiernika z pobożnych y doftatnich Ro- 
dźicow. Ocieć jey zwał fię Jozef Sobkówicz, 
'Mątka_Zofia Młodzianowfka ktorym gdy fię 
ta Cofka urodziła, dano icy na Chrzóie $. 
mię Anna. Niedługo po iecy narodzeniu 
usharł fey Oćiez zoftąwiwfzy ttoie dźiatek, 
to ieft iednego Syna Imieniem jana ktory 
po tym był Kanonikiem Poznanfkiey Kite- 
dry. y fam ad Szwedow dia uchronienia 
Jkarbow Kośćiola Kitedrdinego okrutnie byt 
zamordowany orizz Ofityalem Poziańkiey 
Diecezyi. Z Corek zaś była ftarfza Zofia, 
Y ta ze Chrztu A mia kyozcy życie pódaiemy. 
| Pobożna Matka obie te Coreczki wy- 
chowała, w baiaśni Bokicy y wizelkicy 
fkrownośći, 4 gdy dóraftały, raptawiałą ię 
(w robotach ręcznych y pracach Gofpodar- 
„kich aby przez to aftrzcgly fię prożnowa. 
nia, ktore ieft matkąwfzelkich wyftępkow- 
Z tych dwoch Pinienek Beata, częfto cho- 
'dząc w Krakowie na nabożeńftwo do Kościo- 
ła Psnny MARYI, poftrzegła raz w Kaplicy 
Loretańkiey przed Cudownym Obrazem Mā- 
tki Bofktey miarę Stopki Jey, na ktorey 
wawiefzona była Tabliczka z tym napifem 
gGeżeliby kto w iakiey potrzebie wzywał 
przyczyny Matki Bofkicy ma bydź zapcwne 
wysłochidny, Co ona przeczytiwizy, pró- 
šita gorąco Nays: Panny aby iey u Syna 
Twego. uprośiła tę łakę aby w Czyftosći 
Pźnieńikiey do śmierći żyć mogła. Jakoż 
tę łafkę otrzymała, á fpofóbiia fię do iey 
zachowania przez miłość ofobitosći, y nita- 
wiczńe prawie nabożeńftwa, 74 ktozefni u- 
‘zuta w fetcu fwoim obrzydzenie wfzel- 
kiey e LEAN A E 
3! rzeto zawfze przemysłała iakoby fię 
w cale oderwała ód swiata y fimemu Gbla- 
bieńcowi Niebiefkiemu oddała fie na fiażbę. 
Pewnego tedy czafu za śporządzeniem Bo- 
kim trafiła fię okázya, że będąc w Kośóicle 
S. Marćina Kżrmelitańck Bofych obdczy ła hę 
z iedną fuga Klafztoxną fobie niegdy zná- 
ioma, bo u Mátki iey 'służyła ; tudziefz po- 
znała fię 'g świątobliwą Pinm Katarzyną 
Grodźicką prży tymże Klifztorze będącą» 
ktora icy wiele powiedziała o świątobli- 
wości y oftrośći życia tamecznych Zakon- 
nic', zjczego fiuchaiąca wielką chęć do te- 


. Carmel: Dęfcalc: fol: 183. 


'eb Zikónu zabrałż, A w dzień Narodzerlią 
Nays: MARYI Panny przyfzła do Kraty tych 
że Zakonnice, y osinieliła fię prosić o przy- 
ięćie do tego Zakonu, dle tey tzetelnie Prze- 
łożona ódpowiedźiała, że nie miała bydź 
przylęta nawet y nadźież mkeć o tym nič- 
powinna. fTednakona choć odrzucona po- 
kłuduła w Bogu fwe nadźieie, y mi tę in» 
tencyg uczyniła slub, pośćjć Soboty na fax 
mym tylko chlebie. Przy tym rożne nab- 
Żenftwa czyniła, ttezęlicząjąc do Kośći0- 
Jow. ofóbhwie do S. Piotr, gdzie miała 
świątobliwego y uczonego Spowiednika X iç- 
dza Hieronima Hinczę soor YESU „ z kto- 
tego zbawiennych rauk wielce w duchu 
poftępowała. Tym czafem zaś z wyr4- 
zeniem fwtgo pragnienia chodziła częfto 
do Panny Gróodziekiey: y ù miey chętnie 
prześladała pomigdiąc icy w robieniu kwi- 
tkow y fzyćiu złotem Appdratow Kościeł> 
nych, a fpodziewając fię przez wię pozy» 
Ykamia Jiki u Zakonnice. Jakoż one wiedząg 
wd Panny Grędzickicy o nielftannym prf- 
gnieriu y duchu iey Towńrzyfzki, wyti- 
łazły taką radę, aby fię prósiła do Lwewa 
gdźie osiadły były Karmełitanki Bof. Co. 
usłyfzawfzy, Jela fie tey rady, y już Lt 
do Lwowa zpokorną prożbą napifała. Lecz 
nim go oddała, udała fię do Nayś: gr 
‘w Cudowirym Obrażie na Piaku, także de 
różnych Seiętych, iako todo S- Stanisła- 
wą Bifkupa, do S. Jacka + do Błog: Jana Kan- 
‘tego y de ich Obrazow frebtne vota poroz- 
Syłała. Ce wfzyftko gdy czyni na tę iri- 
tencyą aby we Lwowie przyjęta była de 
wakonu, Karmelitanki Krakowikie ktore 
profzącą 6drzućiły, z Bofkiego natchnienia, 
nie profzącey ofiarowały Łatkę przyięćia do 
{wego Klafztoru, przetrzymawfzy ią fześć 
łat. -Z czego niewyniownie fozwefelona by} 
4a dufza ijecy. A żepierwfzy raz odezwałę 
fię do Zakonu w dźień Narodzenia Matkę 
-Bofkiey, to Swięto w całym żyćiu z dobli» 
wfzym nabożeńftwem obehodziła.  Habże 
*Zakonny wźięła R. P. 1647. dnia. 18. Luteżo, 
4:przy obłoczynach dano iey"lmię Beat od 
‘5. Fruktuoza Bifkupa y Męczennika, z tácy 
ená ten czas doftała fie znaczna Reliquia 
tego, Swiętego Klafztorowi $.Maróina, de 
‘ktorego w ftępowała. 


"Zaczęła 


= 
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|  Pierwfze Beaty ftaranie było, aby 


Zaczęła tedy Beata Nowicyat „z wielkim 


ducha nabożeńft wem, pokazując zaraz wízel 
ką ochotę y fpofebność do Uftaw y zwyczą- 
dow Zakonnych, wfzelikiego ćwiczenią w 
cnotach pilnie fię chwytały, Zabawy prar 
cowite z wielką ochotą dofkonale y porzą- 
dnie odprawowały ponofząc rzy tym roż- 
ne umartwienią y pizygany dla proby dur 
cha. Spyfana raz od Miftrzyni ktore by 
też umartwienię było iey nayuprzykrzen: 
{że} w fzczerosći {ered odpowiedżiała: że 
wyznónie win w Refektar zu pod czas obiddus 
więc iey: Mittrzymi kazała dla ćwiczenia fię 
w umartwieniu, codziennie przychodźić 
g wyznaniem win pod czas obiadu, co Bea- 
ża łamiące w fobie miłość włśfną, czyniąc. 
Jane także umarttwienia zmysłow, wefołym 
duchem przyjnowała y wykonywała, 

Po zbyt oftrey probie przez Rok Nowi- 
ayatu przyięta była de Protefiyi po ktore 
znaiąc lię inż śćisley obowiązaną BOGU, 
a więkfzą iefzcze porącośćią mu fiużyła. 

Wprałzała lię lama do posług Bodlych y 
pracowitych w kuchni, y innych Officynąch, 
w ktorych gdy przez długi czas przetrwi- 
ła, ebrocono ią do robienia około Appara- 
tow Kościelnych, ktore wyfzywałą z wy- 
borną wyśmienitośćią , mając tobie za fzczę- 
se y pociechę, że na ozdobę Oltarza Pin- 
fkiego te prace podeymowal:. Gdy zaś Ap- 
paraty fzyła. albo Korpordiy y Puryfikate- 
yze glanfowała , nigdy nie siadała, ale fája 
dla uczćiwośći, 4 lubo około tych robot tak 
znaczna była praca że icy czem 2 nofą krew 
fię rzucała, Ządney trudnośći po fobie nie 
pokazowała. 

w Iat kilkanaście od Zakonney Profefiyi 
zgodnemi głofami Przełożoną obrana, mo 
pięć razy na ten urząd wzięta była y lat 
kiikanastie go fprawowała, ale za Każdym ra- 
zem przy ćiśniona posłufzeńftwem. 'Umiała 
bowiem łączyć furowość z łagodnością y ta- 
gadność z furowością. 

Aby Tag roftropnie y pożytecznie rządźi- 
ła powierzenemi fobie Śioftrmi, co dzień 
przed Nayświętfzym Sakramentem: długo fię 
modliła, 4 tam wfzyfłkie potrzeby fwoie y 
zgromadzenia tak duchowne likoy powierz- 
chowne Panu nafzemu oddawała, gorąco go 
profząc o ritunek y obronę w przypadkach. 
Udawała fię teź do Nays- Panny annych 


Swiętysh Patronow , Wozyniłą fobie rozpo- 
rządzenie dni całego tygodnia, w Ktore ofo- 
bliwie ktoremu Świętemu fwoie y Zero- 
madzenia oddawała potrzeby; iakoż doftate- 
cznie niemi -opatrzona była bez zbytniego 
iwego zabiegu y xozprofzenią ducha. 


Ra 


uftawy Zakonne, także pobożne zwyczśic y 
Ceremonie do naymnieyfzego punkćiku by- 
fy wykonane, do czego roznemi fpofobami, 
a naybardźiey włafnym przykladem Siofi 
fwoie zachęcała. Zwykła byla mawiać, ta 
mamy bydź żarliwe w Obferwancyj Zákon- 
ncy, żeśmy y żyćie nalze łożyć powinny, 
y zanie ie mieć, byle tylo w całości zo- 
ftaty Prawa Zakonne. A częfto z ferdecz- 
nym afektem powtarzała ow wierfzyk: 
Kocham fie wpriwie twoim Pinie, wofzę 
go w fercu yna ręku pińfiuię. 
' Rządza: Klafztoręm, fama częftokroć 
zawiadowała y Nowiciufzkami, ktorym wy 
borne fpofoby do nabycia dofkonałośći po- 
dawała. O chorych uprzeyme miała fta- 
ranie, A z wielką miłosćią potrzeby ich 
opatrowała. Dla czego poddźne Jey Sioftry 
kochały ją iak prawą Matkę, Y gdy raz 
w padfzy w malignę, tak, że jey Lekarze, 
p niey w tåle zwątpili, żałofoe y kochające 
Matkę fwoię Zakonnice poty modlitwy 
fwoie wylewały do Nayśw: Panny, do BB. 
Jana Kańtego y Szymona z Lipnice, poki 
Beata cudownie nie wroćua fię do zdrowia. 
Obriney na Przełożeńft wo niegdy fwo- 
jey Nowicyuśzce taką podanność y uczóje 
wość oswiadczała, iąkoby iey Nowicyufzk 
była. Gdy aś po piąty raz Beata wżiętą 
była na Przelożeńftwo, po dwoch latach 
Urzędu paraliżem byli narufzota, w kto- 
reyi chotobie przez, Rok cały z niepoiętą 
do podziw ienia fierpliwością Zoftawała , 
z wielkim žalem y zbudowaniem Zgromą, 
dzenia naywiękfzą zaś folge y pociechę 
uczuwała'z częfty.ch w chorobie Spowiedzę 
y Kommanij S. po ktorey długim fię dzięk- 
czynieniem bawiła. Pierwfzego dnia Lu- 
tego gdy wedlug pobożnego zwycziiu w 
Zakonie obierały fobie Zakonnice Patronow. 
4 przyfzła koley na chorą wźięła fwoią rę- 
ką Patrona ktory fię icy doftał S. Ignacy 
Męczennik. 'Wielee fię z tąd ućiefzyła że 
iey fię ten Swięty doftał do ktorego miałą 
ofobliwe nabożeńjt wo. 

W Wigilią Oczyfzezenia Nays: Panny 
uczyniła Spowiedź y z gorącym przygoto- 
waniem (przyłęła Viatyk Ciała Panikiego. 
Nizajutrz zás ufpokoionaj bardzo w duchu, 
usługującey Sioftrze rzekła, żeby odftąpiła 
od łożka» á gdy iey fpytała dla czego% 
odpowiedziała Beata: Bo tu mą przyiść Nay- 
świętfza Panna, co po tym dała zrozumieć 
że tak było, ANawiedzona zaś od Krolowey 
Błogofławionych Beata, y wezw ana, uftas 
wicznię 
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wicznie akty nabożne wyprawuiąc , A Nay- 
słodfze Imiona JEZUS y MARYA powtarzi- 
iąc, lećiusieńkim fkonaniem, na gody Báran- 
kaj Niebiefkiego przefzła.. bp 
Pochowana była z wielkim ludu kon- 
kurfem, -y wielką śwłątobliwośći opinią. 
A gdy w kilka dni po Pogrzębie pofzły 
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i godne 
Matki fwoiey, z wielką fwoią poćiechąjzna- 
dazły ie wolne, nie w cale niezkośćiałe y Ża» 
'dney nie mdiące odmiany, iak w śpiącym 
człowieku ułożone. Z czego Oblubieńcowi 
Świętych Panien chwała nie wysławioną 
AMEN. | 


LUTEGO 


Żywot Świątobliwego PAWŁA KOSTKI. 
E&x P. Gajpare Nieślecki Zom: 2. fol, 663. $ alijs, 


Pa Koftka, $yn Jana Kafztelldhą Zakro- 
- Cimtkiego, a rodzony Brat S, Staguffawą 
Koftki, w młódych latach iego prześladow= 
ca, ale w dalfzych ftał fe iego naslądowca, 
Y ktorego święte a niewinne żyćie Rodzo- 
nego Brata nieódwiodło od płochości y s wá- 
towych obyczaiow , śniierć irgoż tisłami 
od BOGA wsławiona, 'do BOGA y cnoty 
nawrofiła. Przeto iako Swiętemu Brátu fwo- 
iemu był niegdy przykrym odwodząc go 
od zwykłego nabożeńftwa, tik potym nade 
gradzał to gorącym Nabożeńftycm y wielk 
ką żyćia oftrosćją, Albowiem mie tylko 
w domu ale y w pódroży, 'dyfcyplinami 
siekt ćiało fwoje bez ltośći, trapił wiosien- 
nicą, poftami, jegąniem BY żjemi, alho 
ieżeli dla fiabego zdrowia chciał fie miękcey 
wy wcząfo wać, to na posłanym tylko kobtereu 
fpoczy wal, Modląc fię, Krzyżemina źicma po- 
legal, mianowićie przed Obrażem Brata fwe- 
go iuż cudami wsławionego, ktorema w Kol- 
egiaćie Szamotulfkiey bardzo wfpaniałą Kå- 

plicę wyftawił, ża mniey. uważne z nim 
fwoie wyftępki winuiąc fię y przeprafzaiąc. 
Codźień Kapłańikie Paćierze y Ofi- 

cium o Nays; Pannie odmawiał, przez ofta- 
tnie żyćia {wego dwadźieśćia lat. Po kro- 
tkim śmie, © wtorey godźinie z poł nocy 
wftawał na modlitwę, ktorą na wiele go- 
dźin przećiągał, 4 z tąd od długiego klęcze- 
nia grube y bolefne guzy m4 kolanach mu 
porosty. Mfzy SS. nie tylko codziennie 
fluchał co ich bydź mogło ale też fam Ka- 
planom do tey Przenayświętfzey Ofiary ustu- 
gował. „Jadąc gdzie A miiaiąc Kośćjoł albo 
Boża mękę zawize z kaxocy wysiadał, sy po- 
klęknąwfzy pomodlił fię y, ziemię -pozało wał. 

Gdy nie mogł w drodze ma Miza świętą tra- 

fié, w pierwfzym ktory fie trafił Kosciele 
prosil Kiędza aby mu Kośćioł y Ciborium 


otworzono, gdźie ną twarz upadfzy, gorącą 


modlitwę czynił, Wchodząc do Kościoła na 
ufzanowanie obecnego BOGA naprzod przy 


„Kościelnym progu, po tym w pośrodku Ko- 
ściołą nakolano iedno prz ZA. a pótym 
nim wfzedł do ławki, nå obie kolana przy- 
klękiwał, y trzy pafierze mowił, w Wie- 
rze Katblickicy jako ftateczny był tak y 
darliwy, przeto Żadnego sługi nie przyiął 
ktoryby nie był Kśtolikiem, y profefiyi tey 
Wiary przod nie uczynił. A dla pomno- 
żenia Wiary y chwały Bokiey hoynie do- 
brą fwoie fzałował. ` 

W Prafnyfzu Kośćioł y Klafztor Zakon- 
nikom 5, O. Francifzka de QObfervantia z mu- 
ru tundowaął y potrzebami go opatrzył. 
Tamże Kościoła Farnego dochodow we dwoy- 
mafob przyczynił, przy ktorym Kościele od 


"Matki fwojey wytnurowaną Kaplicę pieknie 


ozdobił argenteryą, malowaniem y Appa- 
tatem Kościelnym, Kurs albo Godźiny Nayś: 
Panny przy nim fundowawfzy, y Odpufty 
z Rzymu wyiednawfzy. Miłosć ku bliznim 
y litosć ku ubogim w feren Pawła przez 
wielorakie uczynki miłosierne iasnie fię wy“ 
dawala, między ktoremi te fą pamiętne: Że 
w Pulltufku przy Szkołash:Soc: JESU, Burię 
dla ubogich Studentow fundował na ich 
przyftoyne pożywiegie. Szpital w Prasny- 
zu wyrmurował y hoynie nadał, Dobra 
fwoie+ á między niemi Rostkow zpizedaw- 
lzy, wfzyftkie pieniądze rozdał na ubogich. 
<Zadnych proitocyi do dalfzych honorow 
mie fzukał , ale y pfiarowanych przyiąć nie 
ehćjał, y tylko Chorążym był Ciechanow- 
ikim, ktory Urząd iefzeze młodemu dano. 
Nad to idge w kontr światu, zubogiemi 
przy Szpitalu od siebie fundowany m ( acz 
* ofobnym y przyftoynym mieyfcu ) mię- 
fzkał nadfłatość, Tam im do ftołu uslugo- 
wał, Pićlgrzymow przyimował, y nogi im 
mumywał. O go ufzczypliwe języki -iet- 
pial tak chętliwie, że ‘y na grobie fobie 
Kazał napilać: 'Non erubefro Evdngelium, 
Nie wftydzę fię Ewangelij. Zycie prowá, 
dźił bezżenne y czyfte; á chcąc w więkfze: 
dofkenż4- 
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dofkónalości luta fwoie zakończyć przy slu- 


bach Zakonnych fkutecznie zamyslał wita- 
pié dotegoż Zakonu w ktorym iego rodzo= 
iy Brat Niebu fię poswięćii Lecz gdy re- 
fzię tortuny fwoiey tą intencyą ufpokaiał 
w Piotrkowie. zafnął w Panu Roky P. 1603, 
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Ciało jego martwe Bog światłęm nadprzy= 

rodzonym przed Pogrzebem ozdobił, ktore 

według iego oftatniey woli ziożone ieft 

w Kościele Farnym w Praśnifzu y tam częe 

ką uwielbienia od BOGA ktorego pangwą4* 
nie ieft na więki. Amen, j 


LUTEGO. 


Zywot W iclebncgo Brata Vincentego od 5, STANISŁAWA 
Karmelity Bosego, | 


. Ex vitis Carmelitarum 


Gruea Roi Vintenty od S. Stanisława 
n? f ták nizwany w Zakonie ) urodził fię 
we Wsi Tzeczoney Burycz -Wojewodztwa 
Sieradzkiego, z pobożnych v.przyftoynych 
Rodźirow. Zaraz od młodośći fwoiey do 
wfrelkiey. poboźneśći był fkłonny, y pełen 
bv? hoiazni Para Boga. | Do fzkoł na nauki 
posłany nie tylko umiejętnośći ale y Cnot 
pilnowsł, A po fkońezonych Szkołach: z na- 
tchnienia Bo*%iego wftąpit do Zakonu OO, 
Karmelitow Bosych. Zaczął Nowicyat z wiel- 
Fa ducha enrdrością, albowiem nie tylko ná 
modlitwie tył ufawiczny, ale fię y do ofro- 
śći Żvćla w pokutach y umartwieniach bár- 
dzo fpofobił. A choć go dla proby Mifrz 
iego duchowny tak przez ficbie iżko y przez 
wyfadzonych na to Braći, rożnemi pogardá- 
mi martwił, z wie ką to pokorą y ćichośćią 
znosił. Gdy go fẹ czafem pytał lego Magi- 
Rer jeżeli mu fię to nie przykrzyło 2 odpo- 
wiedał Vincenty: Kontent iefem ze wzy- 
Fkiego czego po mnie Bog tire; Y owfzem 
‘ezeo mowił: Niechay mię Pan Bop Ironi 


żebym miał bysg wyrzucony m Zctonu. co 


kieżytu fig £ woli %ego fiato, opłatuięe nie- 
fźrzęitie moie leżałbym pod murem Kile- 
fttornym. Pezeto chętnie przyięty był do 
Profeffyi Zakonney. 

Po niey nie tylko nie od Ducha naby- 
tego w Nowityaćie nieufiąpił, ale bedze 
juź obowiazánym do więkfzey dofkonźłośći, 
wyżey codziennie Ź cnoty w enote pofę- 

owal  Ofobłiwie zaś, wfzyfiek W pofi- 
fzeńftwie fię utopił, ktorego Ażeby w ni- 
czym nie przeftąpit , każdy akt posłufzeń- 
fwa dla pamięći na karteczce fobie noto- 
wał, ktorą w Celli ni scieme, przybił, 
ażeby czego nie zapomniał. Kazał mu Prze= 
łożony żeby do niego eo dźień chodził na 
duchowna rozmowę, t0 przez pol Roka wier- 
„nie czynił, żadnego dnia nicopufszáige 
poki mu tego przeftać nie kazał. Drugi raz 


„aż probę posłufzeńftwa szek? mu żartem 


~ 


honor promowowáé 


ycalceatorum fol: 197. 


Przełożony, áby każdego dnia Kommuni 
A te fą częfto w Zakonie ) epr. 
o niego po dyfeyplinę albo inne umartwie- 
nie. Pełnił y to wiernie przez pięć Mic- 
śięcy , poki mu nie zakazał. ; 

Na grunćie Zakonnego posłufzenitwą , 
inne wfzyftkie cnoty budówił jako to śeiste 
uboftwo, wftrzemieźliwość, niewinność 
żyćia, pokore giępoką, y niezwyćiężoną cier- 
pliwość. Albowiem tak w ucifkach wng- 
trznych iáko y powierzchownych przed ni- 
kim fię nie zk, tylko figę w nich fasiemu 
BOGU polecal. częfto powtarzkiąc Owe fios 
wą S. oba : Pódnie, tå niech todzie portie- 
cha moir kbuf mię tupit y nieprzepufz- 
czaf mi. Tym ktorzy mu Byli w okazyach 
przykrzy y przeciwni, nie tylko chetnie 
odpufzczał , ale za nich co dzien Litanie do 
Nayśw: Panny odpräwo wals przy Kommi- 
niach święrych za nich bę moditl, „w po- 
trzebach 7 w telka miłością nn posluzo wał. 

Tak wielką na ercu milośćią bo%ą pa- 
łał że slub uczynił ftarać fie iako o pay wię” 
kfzą miłosć Pana BOGA, choćby żapewne 
wiedział że go potępi. Drogi także slub 
uczynił dla milosci Pung boga kochać prze- 
dadowcow y nieprzyjsćioł. W Modlitwie 
był nieqafyc ony „ y mit dar Bogomysino- 
ći, przez kiorey używanie nigdy fię o 
Pana Bogą nieod'ą4czyt. Da Nayświętfzey 
Panny mia? ofobliwe nabożenftwo, ktorey 
fię za fluge wieczacgo zapiful, y ślub także 
uczynił wfzyftkiem ffami fey chwałę y 
Kiorego ślubu formę 
iż może wielom ku zbudówaniu y nisłado= 
waniu słażyć wypilnię, Naychwajekeicy Za 
Pinna u Matko nayczystfzą Zednorodźsne- 
go Suma Bofkiego. Ja Brat Vincesty: lube 
zr wfzyjikich okolicznogii nie goćżiea ie- 


Jiem nazywać fig fuca twoimi jednak z efa- 


bliwego ku Tobie nabożeńfiwa y efektu kta- 
rum fig u z Synem twoim kockam y koche 
chcę ná wieki, daig €i Cyrograf nd fekie, 

' kturym 


y RODE | 
ktorym ći duf£g moig y Ciało polecam, rò» 
um, wolą, ‘y pamięć, zmysły yWnęgirźne 
sy powierżchowne , Rowa, myśli, uczynki 


y wfzyftkiego fiebie oddaję y to ujzyftko 


z fobą ná pomnożenie idk naywiękfZey chwa- 
ły y honoru twego poświęcam tę intencyą 
“abys mną. we w/żytikim rzędźiłm abyś mnie 
prowódźiłh w Zakonie Swiętym drogą do- 
Jfkontłośći, ubyś mię do idk naywięk(zego 
ku Tobie y Synowi twemu nadożeńjiwa poby- 
dzafa, abyś mi takie męśiwou Páni Boga 
uprofiła, zebym iednukowo «iwfże przył” 
mował tak fodyćży idko y goryekośći zycia 
tego Ná cofe th Zupeinością zdpifuję, 
źe pragnę y chcę krów nawet wiafgą moig 
wyłać dla miłości y honoru tuego y nd 
świddekiwo tego w/żyfikiego, biorę fobie ei- 
fg Troycg Przenayświęt(zą y wjzyfiek Dwor 
Niebiefki, w ktorego obeeności na to Ci fig 
zdpifuig ; Przeto o Matko mitosierdźią 
przyimiy mię w poczet Rug y kochankow 
twoich ; bądź mi pomitą w wfzelkich fpru. 
wach y prožbach moich ofobliwie w godźinę 
śmierki moiey, abym. niczego nie pragnął 
tylko tega coć Ag podoba. «bym był wfży- 
fick twoim «a Ty wfzyfika moia. -Profzę 
Cię tedy miey okofo mnie zńiwfże flarń- 
nie, á ia przeź cdte żyfie moie będę fig 
farat o twoy honor y chwałę. 

Temu Ślubowi aby dofyć uczynił, o 
Taiewnicach Matki Nayśw: ezęfto rozmyślał: 
Jey cnoty fobie do naśladowania obierał. 
w Soboty y Wigilie oneyże 'rożne fobie 
umartwienia zadawał, fame zis Uroczy: 
ftośći Jey z ofobliwy m nabożenft wem obcho- 
dził. Mial Obrazek Nays: Panny bardzo na- 
bożnie wyrażony ktory zawfze nogi] przy 
fobie: 0 nim pewnemu Zakonnikowi pod 
fekretem powiedział , że na niego wfpomi- 
nałąc, albo fię przed nim modłąc, wiele łafk 
duchownych y powierzchownych doznawał, 
tę zaś ofobliwfzą odebrał: Czytaiąc raz, 
wcale oćiemniał y nic nie widział, przeto 
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„wźiąwizy ow Obrazek gdy fię przyczynie 
‘Nays: Panriy polecał, profząe Jey 0 przy- 


„wrocenie wzroku, zdało mu fię zątaz, iakby 


Kto zasłonę iakąś z oczu łego zdeymował, 
y natych miaft przeyrzał» a z Nieba był 
upewniony, że nigdy na potym wzroku 
mie ftrAćz 
_ Będąc raz w drodze pod ezas powietrza 
zarafił fie nim, y ćiężko zachorował, przes 
to widząc fie w niebefpieczeńftwie żyćiąy 
z natchnienia Bofkiego porwawfzy fię z łoż- 
ka klęknął przed wfpomnionym Obrazkiem 
Matka Bofkiey y wfzyftek zlany łzami. pros 
sił -Jey uby nieumierał w drodze, ale mie- 
dzy Braćią w Klafztorze. „Jakoż nie byla 
daremna prożba iego, bo zaraz nad fpodzie- 
wamie wizyftkich ozdrowiał, y na zalatrź 
powftawfzy Kommuńią świętą przyj hował. 
Powroćiwfzy do Kłafztoru "zdrowo, ponie- 
iakim czasie zachorował, gdy go przyći- 
ingly ćieżkie boleści, nie fzukał intey fol- 
Bi, tylko z rozmyślania męki Jezu vey, 
y częfto powtarzał:  Ciefzy mmie Weka 
RWwoia kiorąś dla mnie podiął moy Psie : 
«zasługi moče , miłosierdźie Bojkie. Dzię- 
kowal, BOGU, zá dobrodźieyftwa od tiego 
odebrane, ale ofobliwie z4 to że mu Kapła- 
nem bydź nie pozwolił, ani na iśkim Urzę- 
dźie bydź w Zakonie. 
rosił potym aby mu Meke Pińttą, 
czytano ktorcy słuchając, te wá powt- 
rzał: Fezu Synu Boga żywegł zmiiuv fie 
móitemzą. Także y te: Maiko mifosiero ia 
krzemayńjtoyriegfza Marya Pánno profzę 
Cię» przez Krew Synć twoiego, nedi fig 
za mie grzejznike, teraz y w godzinę 
śimierti mojey. 
|  Przyiąwizy zas z ferdeczną fkruchą 
Sakramenta Święte, duché w ręce Stworcy 
fwsiego oddał. Z pofpofitą tak u wfpol Z4- 
konnikow iako y znaiących go innych ltdzi 
opinią świątebliwośei. Pochowany w Lu- 
blinie, chwali Pana nad Pany. Amen. 
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Zywot świątobliwego Jana Liplkiego Arcy-Bilkupa Gnieźnień: 
Ex Damalevicio. „Andrea Potocki ia Centur: Wir:fol: 390. Załufki 
Tom: 1. fol; 187. 


Werona od dźwfiych wiekow w Raw- 
fkim Wojewodztwie Familia Herbu Ła- 
da wsławiła fię wielkiemi w Kotonie Pol- 
kiey Dygnitarzami , y zafjużonemi w Qy- 
szyznie Mężami, Ale iey Jan Lipki nie- 


poipolitego przydał fplendoru. Ten od lat 


młodych w naukach pilny, nie tylko w Do- 
mą ale y w cudzych Kraiach fzuka! karbu 
mądrości, y zebrał go obićie. Albowiem 
gdy do Qyczyzny powroćib y Stan Kapłan. 
{ki fobie obral, wyfoką umiejętnością, tu- 
dźież y wybornemi cnotami tak zaiąsniał , 
źe Kryfki 
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że Kryfki Kanelerz Koronny do Krole w fkie- 
go Dworu go wezwał, y Regentem naprzod 
Kancellaryi Koronney był uczyniony, ną 
ktorym urzędźie, y gladkosć ftylu: y wys 
foki dowćip y dźielność w rzeczach, żawnie 
fię w Janie pokazala, Zygmut UI, ukocha- 
wfzy wnim ták piękne dary Bokje, ogła- 
sił go Referendarzem Korouqym, A Kon- 
ftancya Krolowa fwojm Kanclerzem uczy- 
nita. Otrzymał w krotce Intułę Chełmiń= 
fką: A od Wiadyfiawa IV. Krola fprawo- 
wał Pofelftwo do Wiednia z taką powagą y 
dzilnością, że go Ferdynand Jil. Cefarz 
Rzymiki, y cały Dom iego Hrabiami S, 
Pinńitwa Rzymķkiego kreował. 

Powroćiwizy do Polki, Bitupi Urząd 
chwałebnie fprawował, a prędko na Arcy- 
kifkupftwo Gnieznieńkie y Prymżcyalną 
godność podniesiony, 0 tym naprzod prze- 
myślał , aby kaznosć Ducrowieńitwa w fwo- 
iey perze była . dla czego y Synod Pro- 
winsyonalny nakazał; atoli wfzelkię iego 
. dobro y świątobliwe zamysły smierć prze- 
cięła. Jednak żyćie fwoie heroiczny m aktem 
ząpieczętował. Bo gdy zawżiętosć powie- 
go heretyka, a wielkiego Potentata, Figu- 
rę Ukrzyżowanego Chry łłufa zełżyta, Author 
zaś tak brzydkiego w katolickim Pańitwie 
cxceffu, fdufaiąe w doftatki y naypierfze 
z urodzenia Kolligacye mocno fobie dufat 
że złamie wfzyfikie przećiw fobie impcty, 
Prymas Koronty Lipiką żarli wośćią Kapiań- 
fą zdiety „s źwawie fię na publicznym Sey- 
mie o honor Bofki uiął, groatownemi yá- 
cyami y Krola y Synow Koronnych o fpra- 
wiedliwą zemstę takiey nie czói Boga nafze- 
go zapalał, 4 na końcu tym fwoię mowę 
zamknął : 

Stdwa przed tobą nayżaśnieyfzy Pdnie 
dnia dźisieyfzego Krol nad Krolmi BCG 
nif£, ú iak ty iego [prawe ofądzi/z, tik 
on twoig kiedyżkolwiek fądźie będźie. 
Wzrufzyła wfzyftkich tak gorliwa 0 kenor 
Boki, mowa, y fama fprawy słufzność, że 
wraz z Prymifem fwoim wizyfcy ftanęli. 

Widząe to iednak złość heretycka, A 
nie maiąc inney drogi do wybrnienia z tey 
toni, exeefs doczeefu przyczyniła. Author 
bowiem owcy niezbożnosći przekupił Arey- 
Bifkupiego Doktora żeby Pana fwego tru- 
ćizną zniosł z świata, y fiało fiętak Po- 
bożny zaś Arey-Bikup czuiąc w fobie nie- 
zwytzayne boleści, wfzyftkie ftaramia do 
tego obrofił aby fzczęsiiwą śmiercią życie 
fwoie zakończył Teftament napifał, a en- 
kolwiek miał, na pobożne uczynki legował. 


7% 


a YA OPERY TG SARE Sonena PHPT: b 
Ofobliwie ząś niznaczył dwadzieścia tyśięs 


cy za ktoreby Kaplica przy Kollegiaćie Ło» 
wiekiey była wy murowana (eo fię y ftato ) 
å pry niey uczynił: fundufz na ośmiu Ka» 
płanow ktorzyby na każdy dźień w niey 
pewne nabożernftwą odprawiali. Sakramen 
tą święte z wielkim nabożenftwem przyiął 
y innęmi pobożnemi uczynkąmi, do koná- 
nia fię gotował. ` ) i 
' Widząc zdrayca iego y domowy zaboy+ 
ca fchodzącego w pobożnych aktach nie wins 
nego Pana, żalem zdięty, upatrzywizy 
zas, gdy nikogo przy chorym nić było» 
do nuog Arcy-Bifkupa upadł mowiąc: 
Widzę prawi że fię ni oc bardźiey nie fta- 
ralz 14Ko żebyś fię temu Panu przypodobał 
ktory ćię dp siebię wzywa: prolzę (ię 
przez tego BOGĄ od ktorego fpodźiewafz 
hę miłosierdźią y odpufzczenia grzechów 
iwoich żebyś też y mnie darował ćiężkł 
kryminał , ktorym pczećiw Tobie popełnił, 
Z moicy bowiem ręki umierafz. Jam cię 
przedarowany otrut; Żal mi tego ferdecz- 
nie radbym temu zabiegi, ale iuż po czaśle. 
Zadumiaty na to, ftauąf chory , á w krotce 
weftchnąwizy do BOGA rzekł: Bog moy 
dia miłości mojey umiercięc wfzyfikim nie- 
przyińłiołom fieoim darował winy, 6 ia to- 
bie dla milosti ego nie mam darować ? Da- 
Tuig mcułego jeren, Ażchys mial tego Za- 
kład y oczywijty dowod że fzczerze mowię: 
zaczekay trochę. Zawołać tedy kazał Pod= 
fkarbiego fwego y fto Czerwonych złotych 
kazał mu SP AyĆ: głębokim milczeniem 
utaiwfzy aż do śmierći iego zbrodnią. Po 
tak wyfokim zaś akcie dufzę fwoię temu På- 
nu oddał z mocną nådzicią że od niego 0d- 
pufzczenia win y madgrudę miłośći takiey 
ku nieprzyłacielowi w Niebie miał ode- 
brać. Umarł zaś jako ofiara Wiary Katolic- 
kiey y fprawiedliwośći, y wierzyć możemy 
że uczęftnikiem zosta Korony -Męczenni- 
kow Świętych. Ow zas Doktor gdy 
śmiertelną chorobą był złożony przed 
zgonem fwoim Spowiednikowi tę 
niezbożność ze wfzelkiemi okoli- 
cznośćiami opifał y wyławił, 
daise mu pozwolenie aby ten 
ckret na pamiątkę pobożne- 
g0 Argy-Bifkupa rozgłosił. 
Co y nam wfzyftkim 
niech będźie do naśla- 
dowania pri 
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Zywot świątpbliwego ANDRZEIA LIPSKIEGO. 
ha. Bilkupa Krakowfkiego 
"Ex Sim: Starowol(ki, Dómalevitio 65 alijs Scriptoribus. 


Eft druga tegoż Imienia Lipfkich Fa- 

milia Herbu Grabie aż do nafzych wie- 
Kow kwitnąca yi wielkiego Imienia łudźmi 
zafzczycona , ktorą niedawno przyozdobił 
Jan Alexander Lipki Fikup Krakowfki Swie- 
tego Rzymśkiego Kościoła. Kardynał. Z tey 
famcy Przeświętney Familij wieku przę- 
fzłęgo fłynąt Andrzey Lipki ktorego żyćje 
tu wypiluiemy. 

Ten z Rodzicow herezyą uwikłanych 
urodzony y co do Obyczatow dobrych: pię- 
knie ćwiczony; przez niefkonęzinę dobroć 
Boka: z pecztu heretykow był wyjęty: 
Albowiem gdy cudze kraie obieżdzał, por 
czął uważnie roztrząfać błędy tey Sekty 
ktorą był napoiony, y za Kośkim oświece- 
niem iad ow dufzny z fexca {wego wyrzu- 
cit, y WiiręS. Katolicką ptzyiąl. A czuiąc 
w fóbie poćiągi do Stanu Kaipłańtkiego, 
w Rzymie y inaych nayprzednieyfzych A- 
kademiach z wielką pilnością uczył fię Pta- 
wa Duchownego y Świeckiego w ktorym 
tyle poftąpił, że między uaypierwfzemi 
liczyć go było potrzeba. Jakoż fą dowo- 
dem wielkiey Andrzeja umzeiętnośći Pifma 
iego do dźuku podane, 4 uczonym ludziom 
wiadome. ; 

Wyfoką tedy mądrość y dzielność w tze- 
czachi tak zalećila- jana u Dworu Krolew- 
fkiego » że gdy iefzcze dopiero był Káno- 
nikiem Krakowfkim, Zygmunt il. Poliki 
uczynił go Postem na Seym Rzefzy Nżemie- 
ckicy do Ratisbony, gdzie między tak wiel- 
kim ludźi wyborem Lipki odprawił fwoię 
legacyą aż do podziwienia rofiropnie y 
chwalebnie. Przeto: koro fie dn Oyezyzny 
powroćł, Krol bardzo ukonteniowany zic- 
go Pofelftwa, wyniosł go ną Łuckie Bikup- 
ftwo» w krotee potym mnieyzą Pieczęć 
Koronną nie fzukdiącemu oddał, 4 zá eż4- 
fem y więkfzą. Ktore Urzędy, tak Pafter- 
fki iako y Kanelerfki pobożnie y fprawied- 
liwie fprawował. . m 

Wiedział to do siebie że byt z przyro- 
dzenia ogniftey. komplexyi, lecz na ufkro= 
mienie impetow fwoich furowiey fię z foba 
obchodził; uchyliwfzy fię bowiem do dźl< 
fzego fwego pokoiu, poty fię grubym po- 
ftronkiem albo korbdczem fmagał, „poki 


z pófyi nieoftygł. Pacierze Kapłańfkie nię 


siedząc albo chodząc „ ale na kolana padfzy 
odmawiał. Do Mfzy S. prawie codziennie 
z nabożenft wem przy ftępował. Jako zaś fam 
hyl pobożny y mądry „tak też w ludziach 
mądrych bardzo fię kochał, y takich bez 
refpcktu, nå Benefieła Kościelne wyno- 
sil. Na heretykow był przyoftrzeyfży m, 


iako to y z poftępkow iego znać było, y 


y z Ksiąg do druku podanych, za co też ffa- 
wę iego y {owy y płorem fzezypali. Prze- 
niesiony na Kulawikie Bikupftwo, mocno 
otym przemyślał, aby ten Urząd y honor 
złożył, 4 w Sulejowfkim Klafztotze fpokoy= 
ne y prywatne żyćie prowadźił , śąkoż bę” 
dąc w Rzymie, 0 pozwolenie nato usilnie 
nálega? u Pipieża. Strawiono cały Michat 
ná roztrząfaniu tey proźby, dle na konice 
Oec 5. przez posłufzeńftwo Jędzrejowi 
przykazał. aby fię wtoćil, y Bifkitwo fpra- 
wował, a to widząc, iako był peżyteczny 
Kościołowi borema. 

Ná tym Bikupftwie dość móiiętrym 
zoftałąc, a pfzytym dobrze Gofpodny?: wa 
pilnuiąc zebrał znaczne pieniądze, ktore ied- 
nak nie na zbogacenie Familij, niena zbytki, 
ale ná pomnao?ętie ehwały Bofkiey obracał, 
Fundowa], bowiem Sufraganią Łudzką y 


przy teyże Katedrze Manfyonarzow kto 


rzyby codźinnie Godźiny o Nays: Pannie 
śpiewali.  Kótedralny Kościoł Kujaw fki 
Obrazami z hiftoryą żyćia Matki bBośiey 
wyborny m pędzlem ódmólowańemi ozdobił; 
oknami obiśsuił , kielichem y pateną złotą, 
także Statuą frębrną S$. Jędrzeia y kofzto- 
waym Apparaten ubogaćii. w Włocławka 
nad Wisłą ( gozie ieit Katedra Kujawka ) 
fandował nilfzym Żźkonnikoń ná początkach 
Reformy Polkiey Kośćioł y Klafztor pod 
Tytułem Wfzyftkieh Swiętych, y dragi 
także w Choczu dziedźieznym fwotm Mie- 
śćie, pod wzywaniem S. Michała. A że 
nam wedłue Stanu nafzego nie mogł nie za- 
pifif, możnie ubogiey Reformy nafzcy od 
rożnych przećiwnikow bronił, y wielkie 
iey załeceme dał przed Urbanem ofmym 
bipieżem. Ale y. innych Zakonow to * Rzy- 
mie, to ria Seymie to indziey bywał wálą- 
cznym y fpawiedliwym Obroncą. ) 

w <Pomie= 
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W pomienjenym Choczu wfpaniały Ko- 
ścioł wymarował, w Kollegiatę go wyniQż- 
fzy „ facśćią Prałatami, tyloż  Kanonikamł 
ofadźił , należytemi dochodami wfzyftkich 
opattzywfzy, gdyż trzy kroć fto tysięcy 
na tę Fundacyą wyłożył. Probofzcza przy 
tcyże Kollegiaćie ufundował, y żeby zaw- 
fze pierwfzy był ná nie do Prezenty kto- 
ryżkolwiek z Domu Lipfkich Grabiow po- 
ftanowił , co, y Stolica Apoftolfka utwiex- 
dziła. Tamże fundowai Szkołę y doftáte- 
eznie nadał, aby dwanaśćie Młodzi Szlache- 
ckicy mieli wyżywienie , å procz iafzych 
náuk, w Muzyce y Arithmetyee byli ćwi- 
czeni. Dwa Kosćioły Farne w Słąwfku y 
Zwiernie wyftawił y upofażyt, 

Wakuiące potym Bikupftwo Krákow- 
fkie obiął, ale fam fobie prędką na nim śmierć 
wywrożył» iednak zaraz udal fie do napra» 
wy duchowieńftwa w nicktorych rzeczach, 
Grafsaatow nocnych y fwawolnych z Krako- 
wa wypędził. Więcey dla BOGA zamyśla- 
iąeemu, w pierwizym zaraz Roku smierć tá- 
mę rzuciła; ktorey fię blikim widząc, Ká- 
plicę S. Macieja na Zamku Krikow kia wy- 
niosł z fundameniow , Teftamentem fwoim 
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e A NH On 
wiele pieniędzy y ruehomośći rozporządźii 
na pra uczynki, Na Anniverfarz zá 
Dufzę fwoię odłożywfzy dźieśięć tyśięcy , 
takąż drugą fummę legował na wykupic- 
nie więźniow. Także rożne fummy tó ná 
reparacyą Kośćiołow , to ua Szpitale, to na 
Zakony rozfzatował Będąc zas wdzięcznym 
fwemu Panu y Dobrodziejowi Zygmuatowi 
IL Krolowi, iemu famemu, Krolewicon y 
Krolewqom znaczne bardzo pamiętne ofid- 
rował. | 

Gdy mu powiedziano, że iefzcze fie wię: 
cey krom odkazanych pieniędzy w Skarbcu 
zmay duje, rzekł; IDayćież mi pokoy, pilnicy 
mi o KOGU myśleć niżeli o pieniądzach, 
niech ich prawi Exekutorowie na pobożne 
uczynki wydądzą. A od tąd ufprawiedli- 
wieniem fumnienia, przyjmowaniem Sik rá- 
mentow Świętych fię zabawia!, y łącząc fer- 
ce fwoie z Bogiem przez nuboyżne akty. 

przeniosł fię po nadęrodę wieczną. Ro- 

ku Póńfkiego 1617. Pochowany w ná- 

mienioney Kiplicy $, Maćicja, 
y tam oczekiwa uwielbienią 
od BOGA ktorego chwala 
niefkońezona. Amen. 
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Zywot Wieleb: Qyca Hilariona Głufzeckiego Karmelity Bofego. 
Ex Fitis PP. Carmel: Difcak: fol: 135. 


TOwy tem Hilarion nie w Egipcie ale w 
AW Polizeze, dawnego Imie swiątobliwym 
fwoim zafzczyćił y ednowił. Urodzony 
w Siećlcchowie R. P. 160g, z uczćiwych y 
ZE Rodzicow , A od nieli w bożażni 
ofkiey wychowany, młode lata w domu aà 
usługach Rodzićielikich przepędźił, ktorym 
był we wfzyftkim powolny. Potym do 
Szkoł na nauki dany, piękny w nich wźiął 
poftępek. Po konczoney Retoryce, wielkie 
do Stanu Zakonnego zabrał pragnienie, y zd 
natchnieniembokim wf pitido Zakonu o9. 
Karmelitow Bofych, Bi przy Obłoczy> 
nach nazwany byľ ROR wużii od Święte- 
go Jana Chrzciciela. 

Nowicyjćie Krakowikim bardzo 
był oftro probowany, żle wśzelkie upoko- 
rzenia y'umartwienia niezwyćiężoną ćiet- 
pliwośćią znosił. Jednego czaiukązano mu 
iść przez Krakow, w odartym Hąbicie bez 
Szkąplerza y bez Kaiptura opafawfzy go 
bardzo grubym powrozem y dawfzy mu 
w iednę rękę trupia głowę, 4 w drugą dźiu- 
rawą kobiałkę aby tak w milczeniu prosił 


jałmużny, do nikogo naymnieyfzege ffo wa 
nie mowiąc. Temakt wzgardy y poniże 
nią fwego pełen ducha garącego Nowicyufz,= 
mile y z ochotą przyłą! na siebie, 4 ocho- 
tniey iefzcze wypelnał, A lubo byli tacy 
ktorzy go widząc tak potrefnie ubrane go 
chodzącego po Mieście jedni fię z niego ná- 
śmiewali , drudzy go głupim názy wali, iasń 


jak naiakiego winóowaycę y hultala wołali, 


inni go bezecnemi fiowy lżyłi, om to nie 


ty Iko ZAJ wie y pokornie, ale wefało bar- 


dzo znosił, żeby fię pokornemu y dla nas 
wzgardzozemu Chry ftufowi podobał. 
Przytrafilo {ię nie raz że go Magifien 
albo Przełożony pad pretextem iakiey wi- 
ny (choć iey nie papt Wa ftrofował, y 
klęczącego wedlug Zakonnego zwyczóiu 
z fkłonioną aż do Ziemi głową przez kilka 
godzin na probę Cierpliwości zoftawił, 4 
Hilaryon pofłuśzny » y upokorzoney głowy 
poty z ziemi nie podniosl, poki mu znaku 
podniesienia nić dano. ` » 
W Nowicyacie iefzcze będąc przez nie- 
znośnie áimno dwa palce u nog fobie 


0dmI0- ` 


ódmrożił. á choć z tego {roga boleść pono: 
šil, nigdy fię ieduak na to nieukatżył, y 
bwizem iak w tym tak y w innych umar- 
twieniach fzezerze fię. wefęlił y  częfta 
Przełożonego o nie uprafzał. 
„ „Be Profeflyi przypufzczony, uczynio- 
ne BOGU sluby Zakonne z wielką pilnosćią 
chował. A nżprzod w pósłufzeńftwie tak 
był dofkonały: że notował fobie w partięći , 
to mu przed kilką albo kilkunaftą lat czy- 
nić kazano, y to wfzyłtko “poki go Any 
rozkaż mię zafzedł, wiernie wykonywali, 
Ubostwa wielkim był miłośnikiem, więc 
ezeli mu co lepfzego dano, ochotnie infzym. 
uftępował , a ieżeli dò iakiey doczęfney pô- 
trzebki iakie przy wiązanie ufiekiu w fobię 
upattżył, zytaz Przęłożoacgo prosił aby 
mu ią odebrał. Habit, Plafzez fandały, tak 
wytarte y 'popfute nósił , że {ię y “do ná- 
prawiania nie zdały. Czyfłośći na ciele y 
umyśle ofobliwy dar wźiął od Bogas “albos 
wiem zå swiądectwem fwego Spowiednika 
przez całe życie w Zakonie, y powfzędnie- 
go grzechu dobrowolnie nie popełnił, Od 
krewnych y przyiźcioł tak był oddalony 
affektem, że choć ich miał bliko ani ich 
mąwiedzał, ani fię o nich pytał, choć wie- 
dział że fię na niego o to Ćiężko urażali. 
Pokora w Hilaryonie była bardzo głę- 
boka , przeto naypódleyfze posługi chętnie 
ná fię przylmował.  Defekta fwote dla po- 
niżenia fwego dobrowolnie innym opowią- 
dał. Częfto oupoftwie Rodźicow fwoich 
y ktewnaych mawiał, 4 ofobliwie Że swinie 
pafat, zgóła umiał fie tak upokarzać żeby 
go wfzyścy za glupiego, poczytali, 

Będąc 102 Kaplanem a przy Nowicy4- 
Gie mięfzkaiąc, prosił Magiftra by go wraz 
z Nowicyufzami firofował y upokżrzał. Co 
pla iego uśildey proźby czynił, A raz po- 
siał go do Miafta w Braći protey habicie 
bez Kaptuta, y tik po Krakowie publicznie 
ehodźił, nie witydząc fię byuź wzgardzo- 
nym dla Imienia Chryftufowego. 

W (ierpliwośći y umartwieatu był pra- 
wie niezwyćiłężony aż do śsuerći. Malo 
iądał, a ledwie fię kiedy piwa napił. Wio- 
siennice y łancufzki żelazne na fobie nosił. 
Dyleypliny codziennie aż do ktwi tzynił, 
na łożku rzadko kiedy fypiał, y tak wiele 
gntych oftrości ciału zadawał że aż Prze- 
łożoni zabraniać ich musieli, Umartwienie 
zmysłow do wielkiego zbudowińia w nim 
bylo, albowiem w milczeniu tak był z4- 

rawiony, że oprocz nieuchronney potrze- 
ys więccy znakami miśęli fiowy, rzeczy 


"dzy obcemi przeftawaiąe , 
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wyrażał, Widzenie y fłyfzenie w pilney 
"bardzo miał ftraży, fadząc fię bowiem nie- 
godnym aby na twarz czyią miał patrzyć; 
na nikogo z twarzy nie fpoyrzał; ofobią 
“wie zaś Przełożonego, z ktorym mowiąc 
miał zawfze oczy na dot fpufzczone. Nię- 
wiafty żadney nie znał ztwarzy, Dla cze: 
go między Zakonnikami będąc; ś4ko y mię: 
iednym byt 
fkromnóści przykładem , M kiędy go kto 
potrzebował to tak pofpolićie 'Fortyńna o 
niego prosil: 'Profzę o tego Oyca co mie 
petrzy, Nie lubił też nic światowego fiy- 
fzeć, ami wiedzieć co fię dzieje na swiecie, 
y kiedy eo podobnego przy nim mowiono, 
zaraz odćhodził , albo mowę w iufzą obra- 
cał; naymiley zaś mu było mowić albą 
tiylzęć o boga y xrzečtzdeh Niebiefkich. 
Modlitwy uftawicznie pilnował , kto- 
ra żdwfze klęcząc odprawiał ; ofobliwie zaś 
mial nabożeńftwo do Taiemnicy Nayś więt- 
frego Sekramentu, przed ktorym we dnie 
y w nocy naywięcey czalu kl cząc na roz- 
myśląniu trawit, a z wielką pilnośćią prze- 
ftrzegał żeby fig przed tym Sakramentem 
lampa zawfze paliła, BOG zaś 'w nim utą- 
iony; fiugę fwego Hilary ona rożnemi lafka- 
mi obdarzył y počięechami duchownemi 
oble wat. y 
A że żyćie fyrawiedliwych na fzczę- 
śliwy koniec przychodzi, y tem Guga Boki 
jzczęćliwie żyćia dokonał w Piakach pod 
Lublinem, gdźie ponżeważ Brąćia tego pod- 
czas powietrza fie feńnronili + on z milosćią 
usługując innym ktorzy fię zarażali powie- 
trzem, y fam fig zdraźił, co w {obte czu- 
ige wfzyśtkiemi Sukramestami opatrzony, 
w gorących uktach Wiary Nadziei y Mito- 
éi Bolkiey Stworcy fwesmi: dufzę niewin- 
ną oddał Roku Pańikiego 1652. Po smierci 
podobało fię Bogu chw ałę iego pokazać, albo- 
wiem nad tym mieyfcem gdzie ćiało O. Hi. 
luryona byio pochowane widzieli ludzie 
wielką iainość , y tę prawdę iako oczy wi- 
Sćż świadkowie przysięgą potwierdzili, ná 
wjękfzą BOGU c awale y fugi iego. Amen. 
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DZIEŃ X LUTĘGO. 
Zywbt Błogofiawionego Verner4 Bilkupa y Męczennika. 
Ex Cramero Lib: 6. 6 Stanislao Łubieńiki in Vitis Epp. Ptocen fium; 


Vo z Familii Rożycow od młodosći 
lat w nakożeńftwie y wyfokich nau- 
kach nader doRonały, na Kapłanki Stan bę- 
dąc od LOGA powołany, zoitał Scholafty= 
kiem w Plockiey Katedrze „w ktorey swią- 
tobliwym pżyfiem tak między wfzyftkiemi 
poi + że po M gonią Przodka 
wego, zgodnie od całey Kapituly Bifkupem 
był bida, Od Drai A bot fię 
wfzelkim fpofobem wyłamował,proźbą iednak 
Braći (woich zwydiężony, ptzyiąć musiał. 

Poświęcony na Bikupią Godność od Ja- 
nifiawa Arcy-Bifkupa Gnieźnieńtkiego, nie- 
tylko fiowem napomnienia rządźił powie- 
rzeną' trzodę Puńką, dle y przykładem 
żyćia. Chował zawize na Dworze fwoim 
łudźł mądrych y Zakonnych. ktorzyby 
świadkami byli Spraw icgo, dla tego y 
we dnie z niemi fig zabawiał, aby dobry 
przykład brał znich nabożeńftwa y fkro- 
tunosći, y w nosy przy nich fypiał, z nie- 
mi na chwałę Boka, w nocy wftawał, roz- 
gami y oftrą włośjennicą Ciało fwoie tra- 
pił, poftawmi martwił, aby duchowi stu- 
żyło. Naubogie, dochody fwoie fzczodrą 
ręką fzafor al. 

Zate tedy pobożne uczynki Vergera 
Bikupa „BOG mu y Koronę Męczeńfką nå- 
znaczył , á te z tikicgo przypadku. Bole- 
fta Kafztelłan Wi%i Potentat wielki y chói- 
wy, gwiłtem wydarł Wies Karfko do Ploc- 
kiego Bifkupftwa nałeżącą. Pzosit go y ná- 
pominał o to bez prawie, łagodnemi flowy 
Vernerus, obyłał go Przyłaćiołmi, aby 
krzywdy y gwałtu: Kośćżolowi nie czynił. 
W ferecu iednak Bolefty hardego nic to nie 
wymogło. Więc musiał Bifkup Vernerus 
prawnie znim fię rozprawić, jakoż gdy 
przyfzło do Prawa, padła dobra fprawa 
Vernerowi, wroćić Wieśkazino,y w poflef- 
fyą iego, oddać. Zart fięna to Bolesta, 4 


nie tylko językiem naftępował ni niewins 
nego Bifkypa, ałe przemyslał o zabićiu iego. 
A że przyległą Prufakom iefzcze na ten 
czas Pogąnom krainą zawiadował Bolefta , 
iako Rządzca od Bolefiawa Crifpa poftano. 
wiony, zniemi, jako Sąśiady miał wielkie 
pobratynftwo. Wiec gdy raz do niega 
ziechałą fię wiele Pratkow; zażywńłąc 
z niemi biesłady y dobrze ich napoiwfzy, 
namowił ich rożnemi obietnicami aby Ver4 
nera bifkupa zabili. W nocy ich wysłał 
z Bieniafzem Bratem fwoim do Wsi Bikupią 
nazwaney , gdzie Bifkup Swięty ŁY 
A tak wpadfzy znagla, wrota y drzwi wy- 
łamali, Bifkupa z łożka zwlekli y okrutnie 
zamordowali wraz z Benedyktem, tegoż Imie- 
nia Patryarchy Zakonnikiem. Byłaby rzecz 
niewiadoma kie tę robotkę zrobił, ale ehło- 
piec Pifkupi, ktory w owym tumulćie pod 
iożko ię krył, wydał ojców, y 
Uiął fię otaką zbrodnią Piotr Szrze- 
niawczyk ná ten czas Areybikup Gnicznicń- 
fki,y wlożył Interdykt na człą Plocką Die+ 
cczyą. Czym wzrufzony Bolefiaw Xiąże 
Boleftę zchwytać kazał y w więźieniu ofa- 
dźić , a uznawizy tak fingi excefs kazał go 
w Gnieźnie na ftośie drew zpalić. Brat 
zaś iego Bieniafź , po zabiciu S. Bikupa tak 
zniknął z oczu ludzkich: że wfzyfcy twier- 
dźili iż go żiemia żywo pożarła. Vernerug 
zaś w pomienioney Wsiłeudami od BOGA 
był EA Ane , ktorego Ćato przeniesiono 
do Plocka y pochowano w Katedralnym Ko- 
śćiele , lecz dla da wnośći czatu ( bo iefzezo 
w Roku Pańkim 1174. Męczeńtką Koronę 
otrzymał ) wiedzieć nie można ná kto- 
rym mieyftu fposzywa, ktorego mo- 
dlitwom fię oddawaymy y chwalmy 
BOGA w Świętych Jego.. Amen. 
REREN 
diki 
prm 


DZIEN XL LUTEGO. _ 
Zywot Błog: Jzaiafza Bonera Zakonu Eremitow $. AUGUSTYNA. 


Ex Joan: BollandoT om: 2. Aug: E lufo 


65 Fulgentio Dryacki in/Vita ejus. 


Mię y Dom Bonerow w Niderlandźie od kilką wiekami ieft przeniesione, w ktorym 


dawnych wiekow fławne, do Polki Pra zredzeni godni Mężowię do arcy WRA. 
„BSD oe Mial? oita 


e Ra DZIEŃ u: 
doftatko w y hosotow przyfzłis alę gdy 
za czafem Potomkowie ach wiary přawo- 
„wierney odftąpiłi y Luterfkim kacerftwem 
fig zarażili, całą tę Familią Pan BOG wy- 
pienił y wykorzenił. 

W tey Familj urodzony byt Błogofł; 
{zalit Boner w Krakowie Roku Pań: 1380. ną 
Chrzćie Ambrożym nazwany, Oycą miał 
Flotydna Bonera Matkę Bronisiawę Lancko- 
onka, od tak przezatnych y bardzo pobo- 
żnych Rodzicow świątobliwie wychowan 
gdy dorofi, oddany ieft na nauki do Aki- 
demia Krakowikicy świeżo od Każimierzą 
Wielkiego fundowaney, na Kaćimierzu, y tak 
w niżfzych iąko wyżlzych naukach poft4- 
wit, że wfzyfikim był do podziwienia, 

Wydofkonalony w ńaukuch, zamyśłał o 
ftużbie bośiey y duchownym Stanie, 4 to 
rozważając śwłata marność, y iego pfęd. 
Ka odnija nę. 

Więc za Bofkifa mótehnieniem prosił 
fię pokoraie do Zakonu Eremitow $. wa Ty 
$tyna, nie dawno także ofadzonych na Kár 
zimittzu przy Kościele S. Katarzyny, Przy- 
dęty tas do pocztu owych Qycow oftrośćią 
życia, wyfoką mądrośćią y śćisłym zacho” 
waniem Regul siawnych, izaiufzem był ná- 
zwańy. W tym Klafztosze żyćie y obycza- 
ie fwoie tak pilnie y wiernie fiośbwat da 
uftaw Zakenaych, że był wfzyftkim iednym 
-Zwierciadłem y dofkonsiym wzorem wizel- 
kiey świątebli wośći,caly czas ktory mu zby- 
wał ed innych zabaw uaymiley Yrawil ad 
modlitwie tak ufłney żóko umyfłowey, 4 
modlitwy twoie ofobliwie czynal y elaro- 
wał za tych, ktorzy śmiertelnym grzechem 
mieli funtnienia obciążone. Częfto do Ko- 
śćiołą bofo chodził y w miytężłze mrozy, á 
ieżeli w nocy fen go morzył, ua iem lig 
potoży wizy, krotkim fnem śię posilat. Cir 
łu fwemu mieubłaganymbył nieprzyjaćiele w, 
poftami ge martwił, . włośiennitą nftrą 
z końfkich włofow zrobioną trápit, y ùn- 
memi w niewolą ducha podbiśał. Zducha- 
śni piekielnemi częfto wależył, ż gdy På- 


Xierze odprawiał, albo gorącym rozmyśla- 
neim fię zda wiał, rialierali na niego ftrafzne- 


mi głofy ,to frogiętti biczmi chłoftali, on 
iednak dla tego w S$więżych ćwiczeniach 
Swoich nie uftawał. SP 
Pokora w tzaiafzu była ofobliwa, prze- 
to.go Starsi ičgo choć niewinnie ftrofowalt 
do nóg im padał, całował y odpufzczenia 
prośit mowiąc: Qycze odpusé mi grzejz- 
demu, żem Bogi y čičbie ligzko obrażił, 
« Regutę S. Guguftyna przejłąpił. Zeza 
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z > PREY" ym TA" aen. mapach ~ 
pry glębokicy pokorze wyńoką, 4 ducha 
Bofkiego pełńą mądrość uznawali w nim: 
„Starsi, więc Doktorem Theologij albo Pi- 
fma S. był od nich uczyniony, y kazśne 
mu aby Bróći fwoicy dawał Teologią a zaw 
łe y głębokie Pifma $S. taiemnice im obią- 
śniał. Sprawował ten Urząd B. lzaiafz z po- 
fiulzeńftwa wiernie y nabożnie, albowiem 
nie tylko rozumy fiuchaiących past fubteł- 
nemi naukami, ale wolą ich do miłosćż 
Chry ftufowey pobudzał, gdy ffowa z uft 
jego ogniem. Dueha S. zapalonych 14ko po 
chodnie ognifte , ferca siuchaiących zagrze- 
wały. Nauczał przytym Braći fwoich aby 
ńż posłubione Bogu żyćie pamiętali, aby 
czyftość uboftwo y posłufzeńftwo poprzy- 
śiężone , iako zaklad Biogóstawienftwa. wic 
cznegó, pilnie zachowali w czym wfzyftkim 
miłosć jego ku brać fwoim w Chryftwie- 
may milfzym y Jaśnie fig wydawała. 

Aby zaś nauka ktorą za żyćia podá- 
wał, y po świerćś iego innym pożytek zb- 
wienny przypiostą , zoftuwił ná pismie iwo- 
icy Teologii, cztery Kólęgi nazwane Com- 
mehtaria tn Maogifirum Śenterdierum. Nad 


to ofobliwą Księgę o spe) tot A Troycyv 
ktora iednak R.P. 1556. gdy Klaiztor Kri- 


kowiki OO. Auguftynianow niefpodźłanym 
pożarem zgorzał » ogniem zplonęla, oraz y 
z obfzeraym opifaniem żyśia Błog; lzatafza» 
Mial y Kosciol $. zaśzezyt Z tege przezacne- 
go Teologa albowiem gdy z dziesiąciu Do- 
ktoraw fwego Zakonu pojechał na Conciliuie 
Konfiahcychtie, na nim błędy Hufsytow 
grontownemi zbiiał dowodami. 5 
Wyfoka mądrość B. lzaiafza niew ynio- 
sła go bymiymniey 14 umyśle, y Owfzene 
w pokorze utwierdzała. Przeto choć iuż 
był w lećiech podefziy, Zakonowi wielce 
zasłużony, y poważamia godny od wizyft- 
kigh, pizedlęż naynmażfze poftugi y Urzędy 
wdzięcznie y z weśclem ducha ptzyirtowat. 
Braći Zakonney w ich chozobach z miłośćig 
ftużył. Szpitale y ubogie chaty na wiedzał, 
śieiząc ich nędze y do ćierpliwosći zache- 
«aiąc, A że iego naymilfze były dwie Zaba- 
wy, to jeft czytanie Ksiąg y łączenie fer- 


- <a (wego z Bogiem na Modlitwie, więć aby 


mu do nich nie brakowało czóju, uymowaf 
{obie fnu'y tylko czteży. godziny w nocy 
odkládat fobie na potrzebny fpoczynek. 
Częfto obchodził y nawiedzał groby 
SS. Patronow Polkich,ofobliwie S. Stanish- 
wa Bifkupa y B. Salomei, A to bofo chodząc 
w nayciężfze mrozy , z kąd bywało, że to 
ad kamieni, to ad mrozu, to od innych 
ostrych 
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oftrych rzeczy nogi pokraiane, krwią mu 
zplufzczały, Dla roztywki,A rączey nabyż- 
via ducha, rad ehodźił do Bofkich y fwoich 
sfobliwych przyiąćioł, ktorzy iednegoż 


wieku y w iednym mieśćie znim żyli, to 
jeit; B. Jan Kanty B- Stanislaw Kaźimir- 


czyk B. Michał Gedroić. B, Szymon z Lip- 
nicy, B: Świętosław. Z niemi o rzecząch 
Bofcich y zbawiennych miewał rozmowy» 
chcące z Swiętemi fłać fie Swiętym. Do 
Nayś; Maryi Panny nicuftannym pałał nabo- 
żeńnftwem » y:nayczęśliey modlił fię przed 
Jey Obrazem » ktory. frana] za iego itara- 
niem, y do tąd ieft łafkami sławny u OO. 
Auguftynianow. frafiło fię że gdy B. Jzaiafz 
przed nim z wylaniem dercà y porącosćią 
ducha modlitwy fwoie :zynił» widziąny 
był od Braći niezwykłą iafnością ogarniony; 
y wzachwyceniu trwający, w ktorym do 
Matki Bofkiey wdźięcznie śpiewał owę An- 
tyfonę: Ave Regina Lelorum Witay. Kro- 
towa Nieba. > , 

A gdy iuż ten fluga Boki dźiewięć- 

i ug ; 
dźieśiąt lat, wieku fwego dopędźił. utęfknił 
fobie w tym żyćłu doczeinym » y gorącym 
pragnieniem do Chry ftufa Pana wzdychał , 
aby go z więżienia ćiałą przeniosł do śie- 
bie y wysłuchany był od niego». więc 
śmiertelną chorobą był złożony, w ktorey 
pokazała mu fig Nays: Panna Dziediątko Je- 


zufa piaftująca na ręku iwoich, okolo niey ` 


zaś §. Stanisław Bikup:;$. Jacek, SS. Jadwa- 
ga, Salomea, Kunegunda Krolowae Suma Zaś 
Krolowa Nieba rzekła wdźiccznie do cho- 
rego: Izain/zu Rugo moy kochóny tadż iuż 
gotow, ofiggnęć Krolefino Nirlijiie, od 
początku świata wfzyfikim Świętym zgo- 
towne. S 
Tym widzeniem rozwefelony Swięty 
Starzec, czekał z wielką radośćją, momentu, 
zeyśćia fwepo, y zwoławfży Braćją fwoię, 
opowiedział im.dzień smierci fwoiey. Po- 
tym zaś uklęknąwfzy na Ziemi uczynił fpo- 
„ wiedź grzechow fwoich, y z wielką pokorą 
o rozgrzefzenie prosił, tuddźiefz Nayśw: 
Sakrament Ciala. 7 Krwie Pankicy nabożnie 
rzyiął , Ama oftátek y oftátnie pomazanie 
lerem S. Co otrzymawizy „ derdeczne 
dzięki Panu BOGU oddawał, -zi wfzelkie 
w całym. żyćlu wżięte „Gd niego. dobro- 
Aźicyftwa. i OR 
* Podniożfzy .záś rękę y -oczy ku Nicbu 
Znakiem Krzyża S- żegnał Brócią fwoię m0- 
wiat te fiowa: Neymilsi w Jezusie Chry- 
ftufie Bratia moi fźczęśliwie tu y długo 


yicie w gokciu Prá najzego Jezufa Ghry- 
è U 


77 
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ftufi. Przytym niech was błogofławi BOR 
‘Abraháma, BOG Izaaka, BOG Żkkoba, Cy- 
tow nófzych. Niech was błogofawi BOG 
Oriecc, Syn y Duch Swtęty, y niech wam 
dą Swięty pokoy, boióźn Boflą, miłość Bra- 
terfką, świętą ćjerplwość; mocne pofufzeń- 
wo, uprzeyme nabcżeńfiwo, po tym zaś 
"Życie wieczne. A każdego z nich Qe 
fkim affektem ucałowawfzy oczy do Nieba 
odniożfzy, mowił owe fiowa w Rece twoże 
Danie F B ŻYJ Chryfte Synu Bofki y DI A- 
REI Pinny, polecam cucha mego: y w nich 
wefoło przeniosł fię do Nieba. Ciało Błog: 
Jzaiafza w Kośćiele S. Katarzyny było pocho- 
wane A przy pos iego nie raz ofobliwą 
iafność wielu ludźi z podźiwieniem widziało. 
- | Świątobliwość tego flugi fwego y Zå 
żyćia iefzcze niektoremi Cady BOG wfła- 
wil, między ktoremi ten ieft nie posledni : 
Gdy pewnego dnia B. lzaiafz modlił fię przed 
ulubionym fobie Obrazem Nayświęt: Panny, 
trafiło fię że do Kośćioła S. Katarzyny wno- 
fzono do pogrzebu zmarłe Ciało Stanisława 
Obywaitela Każimirfkiego, widząc to fluga 
Boki, ulitowawizy fię nad płaczem iego Ro- 
dźicow zawołał nabożnie do Matki bofkiey 
owemi owy: Monfłra te efe Matrem: 
Pokaż fię Matką, za ktoremi zaraz umarły 
z. podźiwieniem wfzyftkich do żyćia fię po- 
wrocił.- j 
Nierownie zaś więcey przy grobie B. 
Jzaiafza cudownych dźieł y fak, pokazuie 
Wfzechniocność Bofka za wzywaniem y ząsłu= 
gami igo. Między temi wedlug uutenty- 
cznychświądectw» dwoch umusrtych wfkrze- 
fzonych » jednego opętanego uwclnionego » 
dwoch na wielką chorobę rachuią : daleko 
zaś więcey "było y dotąd bywa z niebe- 
śpieczeńfi wa żyćia wyprowadzonych, y w 
rożnych chorobach fkutecznie poćiefzónych. 
'Y to pówięći godna że gdy Roku Pań: 1429: 
nicktore niewiafty bawiące fię nierządem 
Stanęly nad grobem B. lzdiafza cudowną 14- 
kąś mocą. z nog były -zwalone y odepchnię- 
te, 4od przeftrachi ledwie nie pounierały. 
Tak te czyfty staga Boki y Jadow Xoz- 
puftnych niewiaft nie zóierpiał. ai 
„Łafkawy BOG ktory B. lzaiaza 5w14- 
tobliwość y teraz cudy utwierdzać nieprze- 
ftżie, zdźrzyć raczy aby Swięta Stolica Ape- 
ftolka więkfzy mu przyłądźiłu honor. 
Z czego BOGU nifzemu cudownemi 
w Świętych fwoich chwała y uwiel- 
PO AG REWEG | 
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Arcy-Bifkupa Kijowfkiege 


zada Metropolity Rufkiego. 
Ax Joanne Bollando Tom: 2. Februartj, 


W: ezternaftego Gedymin Xiążę Lite- 
4 wkt Dziad Władysława Jagella, cały 
Wołyń y Kijow pośiadł , zbiwiz wy- 
ogobiwfzy plemię dawnych  Wielowładców. 
Rufkich. Po smierci zas icgo, całą Rusią 
władał Olgerd Xiążę, w ktorego) Czasie jed- 
ność Wiary świętey w Natodźie Rukim, 
śle przyległym Polfzcze kwitnęła; około kto- 
Xey naybardźiey pracowali Apoftolfcy Mę- 
żowie z dwoch Zakońow, to ieft : S$. Domi- 
"nika, y nafzego S. O. Frandifzka obchodząc 
z Kazaniem Rulkie Kraie, á zwano ich 
z tego urzędu Braćią Kongtegatyi pielgrzy- 
muiących. 
W tym prawie tzasie' ókoło R. P., 1570. 
goni był Arcy-Bikupem Kijowikim y 
etropolitą Rusi 8. Alery, ktorego żyćie 
krotko wypifuiemy. M; Mage 
Ten urodził fię ná Ruf z Chrżeślzań kich 
y Katolickich Rodźicow Theodora y-Maryi, 
na Chrzóie nazwany Eleuthetius.  Doroż- 
dzy lat przyftoynych , dany ná nauki, do- 
bry w nich brał poftepek, a dla rózry wki 
lubił chodźić do lafów y w nich śiatki fla- 
"wiać mą ptaki, A gdy maiąc żuż łat dwa- 
naście tymże fię bawał, ynie co zafnął, usły- 
{zal głos'do siebie z Nieba. :Efeutery: nk cw 
darmo pracuieft 2 O te dig uczynię fowczym 
łudźi. Ocknąwfzy fię zas, nikogo nie wi- 
dźiał, y bardzo tię dźiwowały 4-0 0wym 
glosie częfto po tyta rozmyślał, — | 
Bopędzi wfzy lat piętnaście do Kłafźte- 


rufwftąpił, w ktorym nazwany Alczym; , 


á żyćie prowadził w poftach, nićipaniu., > 

todlitwach uftawieznych. dla ktotyck, y 
mnych cnot u wfzyftkich był w podźiwie- 
niu. Sława zaś o wielkiey ćwiątobliwośći 
dego rozchodźiła fię po całey Ziemi. A gdy 
Metropolia Rufka osieroconabyła po zmarłym 
Pafterzu , zebrani na Synodźie Bifkupi , Ale- 
zego Arcy-Bifkupem obrśli. Przećiw kto- 
remu Pźtryarcha Carogrodzki wyfłał natę 
Stolice Dyonizego Greczyna Schizmątyka., 
ale od Włodżimirza Syna OQlgerdowego nie- 
był Uopufzczony, y owfzem do więżienią 
wfsdzony. Swięty zaś Alexy prawy P4- 
fterz , do pracy fię zaprzągł,'y tak poboż- 
nie fpiawowal powierzoną fobie trzodę Pð- 


*" fką, Że wfżyftkim byt iedqym świkttóm y 
"wzorem świątobliwośći: i 
Zá eB? czafu panował w Thracyi, Má- 
"chometańfkiey fekty Krol Berdeber ( inśi ge 
Amuratem zówią ) ktory zabł wfzy okrutnie 
d wumaftu rodzonych Brafi, fam na Pańftwie 
“osiad! + Chrzesćiantom nieprzyiazny y ftra- 
fzny. Ten miał Zonę z przypidku iakiegoć 
ną obie oczy ślepą. S$łyfząc zaś o wielkiey 
świątobliwośći Alexego, postał do Xiążęćia 
Rufiego profząe, oraz y grożąt wgyną, áby 
do jr przystał Alezego. 
| ©diąt fie tego dla dobra pofpolitege 
*ypokolu, y wziąwfzy z fobą niektorych Kie- 
rykow, ięchał doowego Tyranna. Nim za 
aufzył w órogę pofżedł do Kośćioła, w kto- 
Jrym gdy tie oddawał BOGU przy Grobie 
S. Piotra Metropolity, świeca fama zapaliła 
fu, y poty gorzała, poki Alexy trwał na 
gorątcy modiitwie. 
Gdy iuż był Lliko Mińfia w ktorym 
slepa Królowa ttiefzkała, Pan BOG w toza- 
mitym widzeniu pokazał icy 8. Alexego ubrå- 
nego w fzaty. Więc tak dla niego iako y 
«dla żego duchowieńitwa takie fzaty w iakich 
iey byli pokazani, kazała w prędee nigoto- 
wać. Przyfzedł za tym do Miafta S. Alexys 
y z wiełką uezćiwośćią „przyięty był od 
Berdebera, á modląc fię za Kralową wzrok 
dcy -przywroćjł. (Nią co źdumiały Krol. 
wielce mu dźiękował, ty z upomankami 
tw pokoiu go odefiał. l / 
. Powrefiwfzy do Kijowa S. Alcży w Ko- 
'siele albo Cerkwi S. Michała ktorą fim wy- 
ftawił + fundamenta na grób fwóy w niey 
włafnemi "rękami założył. Cbhwiefaćzony 
ias od BOGA o bliticy śmietći, nabożnie 
"odprawił Miza S. 4 Fławfży fie na nicy 
uczeftnikiem ciala y Krwie Pańtiey, dał 
blogotławieńftwo Xiążęciu Pinu f*emu, y 
wfzyftkiemu lńdawi. Sam zaś lekkim fo. 
naniem oddał -dufze Stwotcy fwęmu, Ciała 
icgo w ttyże Cerkwi S. Michta zę czcią 
nacz byłe, A przy grobie iego, po- 
d iediość Wisty Swiętty trwałą, wiel 
«dow Fan BOG czynił, ktorego mocy 
Buńftwo na wieki. Amen. 


TEDA ORC 


DZIEN XIH. 


DZIEN XUL LUTEGO 


MEE 


Zywot świątobliwego Máćicia Łubieńfkiego Arcy. Bifkupa Gnìeźn: 
Ex Samyele Nakielki iz Miechovia fol: 161. 45 Damalevuie. 


ławiona od daw nych wiekow Familia 
Pomianow, y na wiele zaenych Domow 
podzielona , rachuże niegdy między innemi 
Przeświętny Dom Łubienftach od ny tak 
nazwanych. Z ktorych y zdswego wieku 
ozdobili Senat godni ludżie, ofobliwie Ká- 
źimierź Łubientki Bifkup Krakowfki, y Wia- 
dyfław Alexander niegdy Lwowfki , a teraz 
AKscy-Bifkup Gnieźnieńfi y Prymas Krole- 
diwa Polikiego, W przefzłym zas wieku zá- 
iaśniał niepofpolitą pobożnosćią Máćicy Łu- 
bieńfki , na teyże naywyżízey w Senacię 
godnośći ea A 
Ten Qysa miał Swentofława Męża fta- 
zopolikiecy emoty, Matkę Barbarę Zapoliką: 
wd pobożnych Rodzicow w boiażni bofkicy 
y przyftoynych godnemu Imieniu obycza- 
aach zaprawiony, naukżmi wypolerowany » 
wd lat mlodych do ftanu Kapianfkiego fpoiu- 
bi lẹ niewinnośrią żyćia M przy ładnym 
mabożeńftwem, Do naywyżśzego w Cyczy- 
źnie Krzesła z lekką pofiępował, y nuprzod 
Poznańkim, porymOnieźnienfkim aż y KTako- 
whim był Kananikiem. bo go fobie + atedry 
y lijkupi prawie wydźierahi. Nie wnicy 
Mićicia fiacówał y Zygmunt. Il. Krol 
Polki ná ktorego Dworze był Sekretarzem 
y RegentemK.ncellaryi Keronney, co oswiad- 
czył , daląc mu Prezentę na Probofi wo Mie- 
<howfie temi powys Zeftgują to Lnoty że- 
Or rżepoślećnia wnieigtnogć, y ofcbliwa por 
tożność. Jefi wnim umf godźien człowie- 
ka urodzenego w przezatnym Temu, y naby- 
wa przez długie używdrie rofirogność. SĄ 
y inne wyborne przymioty, c nadew/zyfiko 
w Kopłańjkich funkcycch y ponnozeniu Czói 
tofkicy fiaranie y nabczenńfiwo fzczeguiac. 
©Obiąwfizy to Probufiwo Klafztorne Ká- 
ncnikow Regulamych, Strożami $. Grobu 
Chryfufowego zdawna nazwanych, Przeło- 
żeńśki urząd nad nim chwalebnie odprawo- 
wał. - Mietylko bowiem ftarośćią nadwerę- 
‘Zone budynki reftaurował, âle kąrność Zá- 
korną mądremi prawami otofirzył. A xoz- 
mażaiąć że daleko mocniey do zachowźnia 
Regul, przykład Przelożonego pociągnie 
niż prawa by naylepfze, fm do tegoż Zako- 
nu wfłąpił , A podług łnnych Nowiryufzow, 
ẸFedle usługisdo ftołu służąc, w kuchni po- 
magaigt, cdpráwowala aby tak ćwicząc fię 


fam w „posłufzehftwie Zakonnym » widna 
2 


dak ma innym ro zkazować. Po uczynioney 
SZakonncy Profeffyi, Krol go wokował y 
pofunął do Infuły Kamienieckiey, 4 potym 
Cheimikicy., Ytufię Maćicy wfzyfiek ná 

rzymnożenie czći Bofkicy udał; bo naprzód 
Kosćioł Katedralny w Krafnymfiawie przez 
rożne przypadki zgezolowany, prawie zfun= 
dameniow wyniosł, Kaplicami pobocznemi, 
y wieżą ná tacyźćie ozdobił, fklepieniem 
zawagł » filarami utwierdźił, Dywczyą całą 
przykładnie wizytował. Synod ziozy wfzy, 
wiele pożytecznych rzeczy uftśnował. Grá- 
bowiecką Piebanią do Kapituły Chetmfkiey 
za Konfenfem Krolewfkim inkorporował » 
ze wfzy fikiemi do nicy należącemi prowen- 
tami, aby, z nich, przy Katedrze Kinonie 
cy Penfyą brali. 

Z Cheimikiego Pifutpftwa poftąpił na 
Pozneńikie, gdźie wymogł w krotce Przy- 
wiley Pozniantkiemu Miaftu, aby żaden z Dyf- 
fydentow nie mogi mieć na potym mieyfcą 
w Migafirofie. Kostiol Katedralny tamże 
po świeżym pogorzeniu rceparował, y Dzwoa 
wielki do niego fprawil. Z takim zaś zbu- 
cowaniem y ukonieniowaniem włzyfikich, 
rząazii t4 lyecezyą , że gdy na Kujawfą 
Katere mia fię przenieść » Z Seymiku Sre- 
dzkiego., zgromadzone Rycerfiwo Wielkopol- 
fkie, vprafzało Krola przez we Posły aby 
im tak dobrego Páfterza nie odbierał. 

Krol ieónsk dla wiadomych fobie przy» - 
czyn pofunął na Kujawka- Katedrę Maćjeia, 
ktorą jat dwanaśćie rządził, a wiele na nicy 
dobrego fprawił, nie tylko co do refiaura- 
<yi rależało, ale eo do czći Pofkiey, do mi- 
łośći Fliżnich y zbawienia owieczek fwoich 
pizyfido. Korćjał Katedralny pokiył, y 
wieąmi okazalfzy uczynił. Pileri Aos 
csmiu tamże fundował, ktorzyby we dnie 
y w nocy w Kośćjele špiewáiac giocili chwa- 
ię Bofką-.  Monfirancyą (zczerozłotą, lzefir4- 
mi y dyawentimi upftrzeną; Siatuę także 
S. Maćieia Apoftoła bia odlewaną wie- 
kfzą nad łokieć temuż Kościołowi oddał, 
Qycow Franfifzkinow w Smarzewicach ie 
S. Antoniego fundował y Klafztor upofsżył, 

Niefpracowany był, tak w święceniu 
Xięży >» dako też Kośćiolow, y innych 
pbrządkow Kośćielnyeh odprawowaniu aż 
do zgrzybiałey fiarośći. Na domov. yeh 


fwoich był ludzki y łafkawy , gdy ktorege 
flowem 


Bo 
$qowem iakim nieoftrożnie urazit, nież 
wftydźił fię go przeprafzać. Nigdy do 
ftołu fwego nie $iadał, żeby był ubogie- 
go iakiego nie nakarmił. Ko enith wo- 
ch mie bogaćił,, ale na ubożfzą Szlachtę 
„wiele łoży!, nakładaiąc im ną nauki w Rzy- 
wie, ktorych wielką łięzbę y tdmy indźiey 
żodeymował. Ná pfeudo politykow rzą- 
SPY fie chyrchelami światowey :nądro- 
%ći był glowny nieprzyiaćiel, dako fam 
prawdę y fzczeróść Kochaiący.  Zadnego 
dnia nie opuśćił żeby był Książki duchow- 
ncy dla posilku dufzy y zebranią ducha 
w wiclorakich zdtrudnieniach nie czytżł. 
Bartłomicia Nigryna fławnego Kalwiniiłę 
Kośćiołowi S. pozy kał, p STEKE 

„ Władyfław 1V. Krol Polki Prymicyal- 
mą Godnośćią uczcił Mąćieia tak dobrze zá- 
fużonego na innych czterech Katedrach, że 
b nid Urban VIIL Papież mawiał: Wielu 
Prałatew icf w Poljzeze ; fam Maćiey żejł 
Bifkup. Na tey Arcy-Bifkupiey Stolicy choć 
laty y prácami ztatgany» dobrego Pafterza 
Urząd pilnie fprawowai, ‘Sam albowiem 
przez fię wielką część Diecczyń wizytowa, 
drugie zaś Kosćioły przez Archidyakonow, 

Syriod naprzód Diecczańki, potym 
w Rok Prowincyalny, y cokolwiek do po- 
mnożenia Wiary świętecy„ 4do'karnośći Ko- 
śćielney bydź rozumiał, na nim pofiańował. 
To rzecz dźiwna, że gdy dlatego Synodu 
w Unitjowie świeżo kazał Salę wielką pe- 
ftawić w ktorey -trzyfta Kaplanow zasja- 
dło, utrzymała takie Zgromadzenie, Po 
fonczonym z4ś Synodzie gdy Architekt po 
miey fkakał , fiefząc fię że taki gnin utrzy- 
mala nagle wfzyftka fig powaliła, sy sobie 
mu nogi zdruzgotała. 

W tym czaśię Maćicy Arey -BifkupAnte- 
iera Twego «dawnego Blog: Bogumiła weti- 
iquie w Cyndwą trumienkę zebral, y sł0-pu- 
Paypi i ufzano wánia wyftawił., 4 Kośćioł 
Unicjow ki, gdźie ten Swięty leży, rozprze- 
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ftrzenit. Przy Nxchi-Katedrze Gnieźnicn- 


fkicy dwie Wieże wyftawił, Kaplice iey 
odnowił, y blachą Miedźianą pokrył. Przy 
obrańey na fwoy Grob Kaplicy fundacyą 
uczynił, aby Mfza S. o Matce Bofkicy codzieą 
przez dwanąfu Kapłanow była tam spie- 
wana. A jako był uprztęymie nabożny de 
teyże Nieba Krolowy, tak na część Jey 
w Częftochowie Kaplicę wielkim nakładem 
tozprzeftrzenił, wfpaniale przyczdobił, 4 
fam ją poświęćiwfzy, Obraz Nayświętfzey 
Matki do nicy wprowadźił Roku Pan; 1644. 
Kollegiitę Łowicką, ftarą zwaliwfzy, z fun- 
dańentow wyniosł, y na tę tormę iako te- 
raz widźimy wielkim nakładem wymurował. 
Nad to w Beichowie ná cześć Patrona fwege 
S.-Maćieia, y Kaplicę w Łytkowicach wy- 
ftawił, 'Reliquiom $, Wiktoryi Panny y 
w Gnieźniefkicy Bazylice 
marmyrowy, Oltarz poftawił. 

, Bod ‘czas zakłoconey w Interrefinum 
Qyczyzny, pen zgodnje y rozfądnie ią 
isko Vice-Rex piaftował , y Jana Kaźimi- 
xża ná Tron Palki obrawizy „ Koronę mu 
wiożywfzy ma głowę, za iego fzczęśliwe 
powodzenie Votum kofztowne ofiarował 
Matce Bofkiey w Częftochowie. Matkę fwo- 
ię y Praci twodzónych na ramionach fwoich 
waniosł do gróbu. Aż-też y fam w dobrey 
fiarosói wieka fwego ‘81, file mnieyfzych tak 
w Kosciele Bożym iako y w OQyczyznie za- 
fiug z przygotowaniem pobożnym „dłu 
smićrtelnośći wyj iaćił R. e Absa. Eer, 
śmierćią cokolwiek miał z pieniędzy albo 
innych ruchomośći, na ubogie, y inne po- 
<bożne uczynki naznaczyt. „Podczas burzy 
*Gzwedzkiey z4 Jana Kazimierza lupieżeć Ko« 
sśćielni chóieli „mu.pierścień Bifkupi z.palcą 
zdęymować s ale tik ścifnął „umarły rękę » 
żesjo żadną silą.odiąć nie możono. Z cze” 
g0 nieśmi.rtelnemu Pánu honor y flawgs . 

AMEN. ; 
śarbóbiiie 
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„Żywot Swiątobliwych Sebaftyśna y Stanisława Lubemirfkich. 
Ex P. Gafp: Niesiecki G':alis, (porfm'apud Eundć Tom:3.fol: 167. 


M7 wielą pierwfzych ;godnósći Me- 
żami ktorzy -w wielką sławę Przezacny 
Dom LUBOMIRSKICH wynieśli; ofobliwfzą 
pobożnością 'ftynęli przefziego wicku, 'Se- 
baftyan Oćiec y Stanisław Syn, Lubomir- 
fey; ktorych świątobliwe czyny dla zbuydo- 
wania fig podźią. 


śSebaftyan po innych Urzędach w QOy- 
tczyżmie Kafztellin' Woyśicki, między inne- 
mi Cnotami ria wielką ;u Tziejopifow Pol- 
kich fiawę zPańfkiey hoy ności takni BOGA 
i4ko y na Oyczyznę. ‘On bowiem Zakonni- 
„kom $.: Romualda ( zowią ich Camaldulenfesy 
blike Krżkowa micyfca aai i 
eh. 


T 
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ich po dziś dzien widzimy » to ieft falę 
z lafem muśćił na Kościół -y Celle, przyda- 
wizy Wieś do tego» y Kaplicę piękną na 
cześć S.Scebafiyśna wyfiawił , czego świad- 
Kiem iefi napis na Facyżćie. Kaplicę tak- 
że przy Kóśćicie S. Troycy Qycow Domi- 
nika now wielkim nakładem y piękną ftru- 
kturą cál miymutem'opafaną wyniesł z fun- 
damentow, kędy GroboDomowi fwemu y 
fobi € zakładał; zby zó$ w nicy przez Wigilie 
y Mfze-Requialnedufze tam pochowanych 
mieli ratunek , Wies na to zapifał. W tey 
zaś Kaplicy pierwfze ma micyfce Corka ie- 
go Eltonora Iubomirfka kiorcy choć mie- 
pozwolono wfiąpić do Zakonu, iednak ona 
w Panieńikiey niewinnośći tak świątobli- 
wie Bogu fiużyła» że w oftatnicy chorobie 
gdy. ferdecznie przgnęła przyląć Kommunią 
S. a Kapłan fię opoźnił , pokazawfzy fię Pan 
JEZUS podał icy wlafną ręką Nayświętfze 
Cialo fwoie. "Cisło iey do tąd ieft niefka- 
żone, y wianek rozmarynowy na głowie. 


'czyftcy Panieńki bynaymnięy nie więdnie. 


Oprocz pomieniony ch dutnośći dla BOGA 
wQyczyźmie fwoicy hoyność y nabożen- 
ftwo Sebaftydna rozciągało fię ydo cudzych 
Krajow, albowiem dwa fzczerozłote «Lichta- 
rze poid da Kościoła Soc; JESU w Mona- 
chium przednim Mieśćie Mięftwa Biwarkie- 
go. "Na Sieroty y ubogich Studentow wiel- 
kie iałmużny rozdawał. W potrzebach Oy- 
czyźny po kilka fet zbroyńych z włatnych 
pieniędzy fławiał> y na pomoc dawal. 
Spiż Polki, wielkim złora nakludem od 
ea odkupił y do Krółeftwa przyłączył. 
A pełen wielkich zasług u BOGA y Oyczy- 
zny, dopędźiwfzy w pobożnych y chwale- 
bnych uczynkach lat.76. po nadgredę wic- 
cziią pofzedł R.P. 163, Kfotemu na Nad- 
grobku fiufznie wypifano: Antiqua pretn- 
te Senator , in Clerum Gy Religiofor Ordi- 
nes effuse gropensus , bello £5pralijs cie- 
rus. Starodawney póbožnosći Senátoť, ná 
Duchowieńftwo y Zakony łakawie wyliny, 
Woyną y eby Ta awńy . K: 

Stanisław zas Lúbomirki Syn Sebaftyá- 
na Hrabia na Wiśniczu y Jaroflawiu ( bo ten 
Tytuł Oćiec iego otrzyma od Cefarzą na 
śiebie y Potomkow  ) naprzod Podczafzy 
Koronny, daley, Wojewoda Ruki. po tym 
Generał, Woiewądą y Starofta Krąkowfki. 
Przy tych tak, wyfokich Godnośćiach iako 
miał wielką umyfiu wfpaniałość > tak nic- 
mnieyfze biczenie na pobozaóśća Chrześci- 
śnikiey obowiązki. 


Powróćiwfzy z dzy ch Kráiow, jy 


kę E= SA h 
fig popifał zRycerfką dźielnośćią pod Smo- 
łenfkiem przećiw Mofkwie, że gdy pod Ce- 
corą w niefzczęśliwcy potyczce ol Hetma- 
now, ftraćiła Oyczyzna (bo Zołkiewfka 
broniąc fię aż-do śmierci, poległ na placu, 
a Koniecpolfki pofzedł w Niewola )pod Cho- 
śimem fam oboygu Woyfkom , Koronnemu 
y Litewikiemu przez lat kilka fzezęsliwie 
hetmanił. Byt zaś tego umiarkowania u- 
mysłu, żegdy Koniecpołfki Hetman z nie- 
woli powroci , odda] mu władzę zupełnie. 
Nadto gdy niepłatne Woyfko pofzło do 
związku, y nieznośnemi łupicztwy nifzczy- 
ło ©yczyznę , pobożny Pan. wielkim fwoiey 
fortuny ufzczerbkiem Woyfko  ugłafkał, 
Pod czas Choćimfkiey Woyny ślubem fię obo- 
wiązał, na cześć Bofką Kośćioł iaki wyftawić 
4 po %onczonęy fzczęsliwie, nielada Kośćioł 
ale wielce wipaniały z Klafztorem OO. Kar- 
melitow bBofiych na Wiśniczu , Krolewfkim 
prawie nakładem fundował y poświętiiiWy- 
bawićielowi Chryftułowi. 

Nie ftangła na tym fzczodrobliwosć Sta- 
nisława, albowiem <dwadźieśćia Kosćiołow, 
jego nakładem ftjngio, a niektore y z Kla. 
fztorami Zakonnemi, ktore y upofażył nie 
kapo.. A iako był o Wiarę Katolicką gor- 
liwy , tak sDyflydentom był przećiwny- 
Z ich ręku Kosćioł Furny w Łancućie nies 
fprawiedliwie przy włufśczony odebrał- 
tamże y drugł, ktory reftadrował y z Kla- 
fztorem, 4 Oycom Domtnikanom oddał. Nad 
to w Krakowie Zbor heretycki Brog náz wá» 


ny, ktory potak wielu Dekretach y zika- 


żach 4efzcze 'utrzygnowałi za wielkim ftá- 
raniem fwoim odqbrał, 4 ni miait iego 
Kośćieł pod Tytułem Niepokalanego Poczę* 


ćia Nayśw: Panny wyftawał z Klafztorem ) 


przy ktorym fą Zakonnicy $, Q. Francifzka 
de (tferuantia, y z0wie (ię Kláfztor Pokoju. 

Łożąc wiele millionów na Klafztoty» 
Kosticły y ubogie ten Pan, doznawał oczy- 
wiście 14kg BOG %owićie nadgradzz, tym 
ktorzy na chwałę iego Mie Żałują, albowiem 
to taz y iemu przybywało fortuny, y trzey 
Synowie jęgo donierownie więkfzey po- 
tym przyfzii. Przeto zwykł był mawiać. 
Mictem fie przeńtym nieźle, przecież mi 
zawfze nieftawito, tikom fie począł dżielić 
z Bogiem fortuną moig, Kościoły y Klufz- 
tory fundowóć, fam nie wiem riko mi BCG 
wjżyjikiego Przymnaża- 

Jakoś przed śmiercią na wiedzał Ciało 
Zmarłego Xiążęćia  Janufza Zbarazkiego; y 
natrafil na ten czas kiedy nad owym trupem 
z Pfałterza śpiewano oweftowa: Vos autem 

ficut 
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ficut homines moriemini » 69 ficut unus dE 
Principibus tądetis. Wy zaś jako ludźie po- 
mirzećie , á iako ieden z Xiążąt upadniećie, 
czym zalterowany , Fozumiał że to było 
z czyiey naprawy, ale gdy po rożnych bá- 
daniach nie fię takiego nie pokazało wźiął 
to fobie za głos 'Bofki do ferca fwego, y zá- 
raz fzczerze "fie do śmierci ” gotował, 
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r a 
pokutnemi łzami obmywał dufzę fwo- 
ię; a naofiatek przyjąwfzy z Katolickim 
nabożenftwem Sakrawenta Kosćielne, z wiel- 
„kim żalem tak Oyczyzny iako y edłego 
Duchowienftwa, Żyćia dokonał, y do Odda-_ 
wey dobrych nczynkow BOGA pofzedł , 
"ktorego panowanie na wieki. «Amen, 
ZR 5 


DZIEN XV LUTEGO. Sy 
Zywot Swiątobliw: Samuela Maćiejow fkiego Rifkupa Krákowfkiego, 
Ex Sim: Starowolki m Vitis Epifc: Cracov: 6 alijs apud P. Niśiecki 


auni od Oy ċå y Matki na służbę Borka 


wyborne cnoty y wdzięczne obyczaje wfzy- 
ftkim był miły. Naybardzicy zaś z tąd 
że od wizelkiey pychy y zj DA da- 
lekim, å tak umiarkowáhy w`aftektach, 
że go nikt'nietyiko Śrógim ale y guie wá- 
iącym fię nie widżłał. Przeto iamefię do 
niego ćifnęły honory. Byłnaprzod Dźie- 
kanem Gnieźnieńkim y Kśnonikiem 'Ńrako- 
wikim, 4 gdy na Krolewikim Dworze dego 
wielka roftropność y fkromność fig pokaza- 
ła, uczyniony był Sekretarzem Koronny m. 
Zoftał po tym Bifkupem Chełmfkim, y Kate- 
drze fwoiey nader ubogiey pamiątkę pię- 
kna po fobie zoftawił, Intuię Fikupią w bo- 
gåte kamienie y perły BRA er Wy- 
niesiony od Krola na Kanclerfką Godność , 
tak ten Urząd rozlądnie y pożytecznie fpra- 
wował, że choć z4 czafem zoftał Bifkupem 
Płockim., 4 na oftatek y Krakow fkim, Krol 
Zygmunt l. niechćiał mu odebrać Pieczę- 
ći Koronney. 4 rr 

Gdy tenże Krol miał Samuetą wynieść 
na Krakowfką Jnfułę „ takie mu ‘dát zalece- 
nie w Rzyntie. Ktorekolwiek przymioty go- 
dne Ja Bifkupa » temi BOG Samuela Macie- 
jowjkiego obficie obdgr zył. Nie upcixzyłem 
w nim do tąd, nietylko wufiępku zadnego 
ale y podeyrzenia onim. Od wfzelkiey umy- 
fu lekkości albo płochośći `w «obycząinch 
nikt dalfzy nie s nid niego. 

Pierwfzy ten 2 Eiflupow Krolejlwó 
aijzego za nafzey pamięci teft, ktory nig- 
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Zywot Świątobliwey Páni 


"mi Pydźi Ję x Ambony, Ewńrpeliczney ndukł 
pobożnie wychowany y oddany, "przez ` 


iarro rzucać ná feren fiuchaiących z 'wiel- 
kim podźiwieniem. W A 
Między innemi doikonałośćiami miał 


‘wielką iak w mowieniutóśky w milczeniu to- 


ftropnoćć, bo w dochdwaniu fekretu był 
ofobliwy, Przeto kiedys Trefnik Krole w- 
fki powiedział: Dwoch prawi ieft w Polfz- 
cze ktorzy prawdy nigdy nie powiedźlą : 


Piotr Gamrat, y Samuel Maćiejowfki. Pier- 


wfzy «dla tego, że choć nic nie wiedźtał » 
tak fię udawał jakoby o wfzyfikim nayle- 
picy wiedział. A Samuel przeto, że choć - 
wiele iękretnych rzeczy wiedźiał , przecięź 
tak fię miał, iakoby nio czym nie wiedział. 
Dla ufpókoienia rozruchu 'y fzemrania na 
Scymie Piotrkowikim wyprośił fię Krolowi 
z Kuielerftwa y glieczęć oddał. A żyiąc 
ną bifkupftwąe Krakowfkim lat pięć, wiel- 
kie pas) pobożnośći po fobie zoftawił. 
Na Dworze wom wiele chował Pariąt y 
ćwiczył w dobrychgbyczajach przeto z nich 
wychodziło wiele dudzi godnych Oyczyźnie 
y Kościołowi Bożemu.  Sąm zśś nie latami 
dale pracami publicznemi ztargany, „gotował 
fię zwyczaiem świątobliwych Kapłanow do 
śmierfi» ktora w R.P. 1550. n4h przypadła. 
„Jego fzczęśćiu zawiśni niektorzy , fzczypó- 
li Imie jego y pośmierći, ale roftropni y 
pobożni nazywśli go : Naymilfzym y Nay- 
świętfzym Mezżem, .Z czego Swięty nad 
Swiętemi DOG niech ma część niefkon- 
«czoną. Amen. 


| | ś4ó$ 
LUTEGO _ 
Katarzyny Mśćiejowfkiey. 


Ex Vita ù Simone W ylocki S. Y- edita 1606. 65 alijs Scriptoribus. 


Dt przykładu y zbudowbnia Matron Pol- 
fkich podáje {iç żyćie Kátàrzyny, z Do- 


mu Mźciejowfiey , ktorą iednym kfztałtem 
y wzorem pobożnośći, Dziejopifowie nasi 
aitik flufznie 


DZIEN 16 LUTEGO. 


fufznie nazwali. Ocieg iey był Stanisław 
Maćiejowfki po innych ftopniach Godność 
Kafztellan Sandpmiriki y Marfzałek Nadwor- 
ny Koronny.  Mżtka Anną Czuryłowną 
Kafztellanka Przemyfka , od ktorey Káta- 
rzyna z mlodych lat wychowana była. Uczy- 
ła ią Matka wftrzemiezliwośći, nie pozwa- 
lała iey śniadać, śni dłużey fypiać, y owizem 
tego pilno dożierała, aby zaraz fkoro fię obu- 
dziła na modlitwę poklękała, po ktorey koń- 
czoney obmyślała icy zawfze przyftoyne zà- 
bawki, przytym ćwiczyła ją w uczynkach 
mi łosjerny ch , każąciey żeby uboft wu ręką 
fwoią potrawy w garnufzki nakładała. A 
lubo Katarzyna w niewinnośći wychowana, 
życzyła fobie w Panieńftwie wiek fwoy 
trawić , z woli iedrak Rodicow dorożfzy 
śiedmnafiego Roku, wydana była za jędrze- 
ia Wapowitiego Kafztejlana Prze n yslíkiego: 
W Małżenńfkim Stanie nic nie fpuśćiła z po- 
bożnych fwoich zwyczaiow, Męża w wiel- 
kiey uczćiwośći miaia, y dźiwpą x0flropno- 
śćią pokorą y £icrpliwoscią iego obyczaie , 
przyguiówize fkromnie znosiła. przeż co. go 
lepizym codźień czyriła, tik że guy Mąż 
ukoii fię w fwoicl: frogośćiach dziwował 
fe y mawiał: żenie Zong ale Anioła mam 
w Lomu, 

Probowat Pan BOG cnoty iey przez 
rożne dopufzczenia fwoie, iako to przez 
utratę dziatek, y Męża, ktorego Samuel 
Zborowfki zabil, co ona cierpliwie od Pana 
LOGA przyięła „ częfto powtárzáigc owe 
Rowa: Pan dał, Pun wżiąt żdko mu fig 
podobcło , niech Tmię iego bgóżie błogojn- 
wione. Wdowa zofiawśzy, lubo nie miała. 
tylko dwadźieśćia fześć lat po pogrzebie 
Męża fwego, w dźień świąteczny wiecznym 
fię ślubem Czyfłośći obowiązała w Kościele 
Dynowfkim, å fzaty świętne rożdała ná ozdo- 
bę Kośćiolow. Tak fię poświęćiwfzy Bogu z 
lekka, w zabźwach poftępowśła» krom in- 
fzych modlitw medytacyą codźień czyniľa , 
T kolekeyg eorocznie , z ktorych iak wiel- 

ie pożytki „duchowne czerpała, świadkami 
zoftały włafną iey ręką zpifane wźięte ná 
nich obiaśnienia ktore „czytżiących ferch 
przerażały. Do Kośćioła poki tylko zdrowa 
była, piefzo chodziła, A z niego czófem aż 
w wieczor wychodziła: w Kazaniach peł- 
nych ducha bardzo fobie fmikowśła. Mfzy 
7a5 Swiętey gdy fiuchała , twarz iey częfto- 
Xroć iak od ognia rozpaloną widywano. 


Rożańcowe nabożęńftwo wprowądźiw- 
fzy do Kośćioła Dynowfkiepo, więkfzey ztąd 
shę(i nabyłą do częftego uży wania Nayśw: 


Wa 
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Maai =ar Daraa — 
Sakramentu co Niedziela y Swiętøo. Pod 
czes też we Czwartek do tych Świętych 
Taiemnie przyfł ępowala z wielką PoTęcośćią 
ducha, z powinnym przez Spowiedz świet: 
rzygotowaniem. Kapłunow wfzyfikich ták 
izanowała, Że nie tylko przed niemi przy- 
chodzącemi powftawała, ale też im pierwize 
mieyfce u Stołu fwęgo dawała, choć byli 
Goście według świata zacnieyśi, y choć 14 to 
niektorzy fzegiali, niedbała bynaymuicy, 


Nà każdy dźień pilny rachunek fum- 
nienia fwego w wieczor czyniły, fłrzegąc 
fię y naymnieyfzym grzechem Boga obrazić. 
W czytaniu Xiąg nabożnych, ofobliwie owcy 
Tomafza à Kempis o naślądowśniu Chryfiu- 
fa Pana, wielkie miała upodobdnie. Stoł 
icey był ftromny, jednak przyfioyny y do- 
ftatni dla wygody tak Gośći iako y domo- 
wnikow fwoich 4 nigdy nie był bez ubo- 
gicgo albo bez Kapłana. Dlatego tmyślnie 
Zchorzale Kapłany dla poratowamia zdrowia 
ich, bardzo rada w demu fwoim miała; 
także ftare y w lećiech podefzłe poddane 

woie, we Dworzc fwym chowała. bywśło 
y to, że w Szpitalu memi nbogicmi Stoł 
Zafądziwfzy; zniemi przefławałą. Dźiatki 
sieroty iżko fwe włafne chowśła, chędoży- 
ła y leczyła, 4 do służby Eofkicy kierowi- 
ła. Chorych rada nawiedzała» y żadną fię 
chorobą nie brzydziła, onych Giefzyła, kar- 
miła ratowała, ydo Sakramęntow Śs. cfo- 
Lliwie do Spowiedzi namawiała. Bog zdś 
to Katarzyny miłosierdzienad drugiemi tak 
nadgradzał, że gdy iednych przez lekarftwa 
do zdrowia przywodźiła, drudzy 74 iey 
modlitwą ałbo pokropieniem wodą święco- 
ną zdrowie odbierali, z tąd fię co żywo do 
niey ćifnęło > wiedząc że w tych usługach 
ku bliźnim niefpracowana była. Do Domu 
ktory naięła w Ja ia dla ubogich Stu- 
dentow , częfto zboża y inne potrzeby po- 
fytata, ; 


Zoftało fie było po Mężu cos zatrzy- 
maney Dziesięćiny Plebinowi, ten umiera- 
iąc prosil y zlećił, aby za to Kosćioł nowy 
we wsi ktorą Chyżną zowią był zbudowany. 
Ona dowiedziawfzy fię otym, nieodwłocz- 
nie Kośćjoł piękny wyftawiła, Oltárzámi y 
Apparatem zdobiła.  Zarliwośći fwoiey 


ktorą miała o wiarę S$. y zbawienie dufz 
ludzkich dała rożne dowody ; albowiem za- 
rażonych herczyą nienawidziła y rozmow 
takich ludźi unikała. Zydami także brzy 
dziłą fię, y z Miáfta (wego ie w gnała, 
Zadna rzecz ią bardźiey miejrafowała iako 
krzywda 
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krzywda Boka,- przetoż nie tylko aby w 
Swięta nie robiono , pilnie zakazała» ale 
też y kart gorzałek, £ haĝzek mniey ptzy- 
ftoyfych zabraniała. A gdy icy mowiono. 
że to będźie zubliżeniem proweqtow, od- 
powiadała : Byle tylko BOG nie był obraźo- 
ny» fa oto mie nie dbam! | | 

Od Grzegorza XIN. Papieża otrz$ ma 
da pozwolenie, aby Cerkwie Rufkae Schizma 
zarażonę ná Katolickie Kosćioły w Do- 
brach fwoich pxzerobiła , dźiwnie gorącym 
{ertem to wykony wała, Ọltirze wyftáw iá- 
ła, Kielichy y inne ochędoftwa zporządza- 
ła. Sama z roznemi Kapłanami po Dobrach 
fwoich ieżdząc pracowała, aby Schizmaty- 
ckie w nich ludzie do iednośći świętcy 
pizywieść mogła, łecz ten Narod gruby y 
uporny, do fwych fię Popow przy wiązawfzy 
nie bardzo był wdźięczen tey afki, Bożcy, 
y Pani fwoey, ledwie albowiem fto dufz 
fię narachowało, ktore do iednośći Wiary 
Kitolickiey przyłtąpiwizy , dobrze żyćia 
{wego dókończyły. i 

Przez lat jedenaście w tey pracy fwo- 
icy nieuftawała, nic fię nie oglądając ną to, 
że ią Ci do ktorych to Zwierzchnośći raie- 
żałó, odftąpili. Ażteż ią BÖG poćiefzył 
kiedy Wswrzyfiiec Goslicki Bikap na ten 
czas Przemy fki w Swiętą rzecz wcyrzawfzy, 
wfzy ftko wedfug pobożnego icy Żądania po- 
ftanowił , fundufze pożądine opifał, nowych 
Piebanow efekcye poczynił, dobrom Ko- 
śćielnym Jey nadime przyłączył, publiko- 
wał y utwierdził, Z czego iuką radość 
miała Katirzyna, trudno wypowiedźcć; 


dalafię nawet ztym fiyfzeć: Gdybym wię-. 
kfżego pożytku ž fłdradnie 0 możey Kusi 
mie midłę, edho tę trochę dufź ktore nd- 
wrociwjży fe w Wierze .powfżechney po- 
marły, dofyć by mi fig nadgrodźiło za 
wfzyfikie Kofzta y trudności wtym pun- 
kńie padięte. 3 j gle 
Y z tąd iefzcze „` zabiegi Katarzyny 
około dufz poziiac fię mogą.: Umierał w Do- 
mu, fey Dziad ftary , ktory na żadne prożb 
y porady nie chćiał gniewu ktory midt do 
Synowy fwoiey odpusćić.  Pobożna Pani 
"pfźguąc zbdwienia iego, ubrała fię w po- 
dle fzaty w iakich Syilowa iego chadzać 
zwykła „ y uśiadfzy tam gdzie iuż prawie 
choty końał, cudzą winę na fiebie wźiąwizy, 
‘do nog emu upadała odpufzczenia prolząc. 
«Ce widząc ow fłarzec , 4 mniemałąc że Sy- 
nowa icgo ńawiedźić go przyiechała, zmis- 
kKczóny tą pokorą gniew Gn złożył, y w kilka 
“godzina ufpokoromy » żyć przeftał. -Wielom 
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i R obowiążywała, żeby winy y 


innym do Spowiedzi, innym do wzgard 
świąta, inny m do wykorzenichia złosći, A 
PODDA aflektow , Apoftolką fię fti- 
4,za infzych nawrócenie do BOGA y Wiá- 
ry gorąco tie modliła, za Dufze w Czy fcu 
zoftałące , iuż Rodzicow, jiuż Męża, duż 
braći y.powinnych fwoich, iuż inych Exe- 
quie folemne y Ofiary święte przez Kapła- 
now gromadno fię zieżdzaiących zakupow á 
ła. pda e Og, y bogoboyne, mię- 
dzy ktorémi Spana. Tatarki y Mofkiewki 
pochrztzone tak chowała, że dwor Katirzy- 
ny raczcy Klafztorowi niż Swieckiemu do- 
mowi był. podobnieyfzy, Miały <zas do 10- 
boty, ale y dla modlitwy. Dom wielki 
fa to-przy Kościele zbudowała dlaich mie- 
izkania. i 
| Giało fwote tak ukraciłay wina nie- 
pila, nigdy nie wieczerzała, dwie iarzy- 
ny tylko iadla, do ktorych w Niedziele y 
Święta utoczyfte trochę mięfa przydawała. 
W pofty ledwie w wieczor pokarm brała, 
(drugdy na famym tylko chlebie przefłaląc. 
we Środy nigdy u nicy na Stole mięfo nie 
poftało, zacho wujgc'w tym ftarodawny zwy- 
©zay Polki. Poki zdrowie icy fiużyło wior 
ficnnicę na fobie nofiła, y dyfcypliną dię 
fiekła, na defzczkach nierownych, albo na 
kiztalt drabiny fzczeblami rzadkiemi uło- 
żonym Tożu fypiała, w thoróbie nawet na 
worze fiortianym legata, Miała żednę fiu- 
ge ktora ią z rozkazu jey biczówała, dru- 
gą ktora ją policzkowała. A wiedząc że na 
uńartwieniu wnętrznym daleko więccy nā- 
leży, wyzułafię z zdania y rozumienia wiet. 
kiego o fobie. Obmierziła fobie ftroie, ukło- 
ny, holory, nazwifka poważnieyiże. Sana 
z iedną Panną do Kościoła chódząc, unika- 
la tego, żeby ią pod rękę nie prowadzono, 
w. czarnym ubiorze pofpolicie chódziła, y 
lubo przyfitoynym, iednak nie kofztównym. 
Spowiednikówi fwemu w rzeczach do du- 
"fzy należących zgoła była powolną, y owfzeńe 
j. defekta iy 


€z żadńey ochrony na oczy fey wybija- 


‘tal y o nie frotował. Chciała nawet xefz- 


"tę życia. pod pofiufzeńft wem w Zskonię 


"Bogu poświęcić, tylke że iey źdrówie fia- 
zu p nA 


be na przefzkodzie było. 
| Z tey wnętfzney pokory, 
kiedy kcgo z fwych dla fłutzney przyczy- 
ny miała ftfofować, wyftrzegała fię fiow 
ifzczypliwych ale tylko poważnemi ftowy 
wyftępki iegoftroiowała, Trafiło fię iż ie- 
den z iey füg brał fię na Stan Kapłanki, 
temu Katarzyna na mieyfcu ofobnyr śr nog 
RN tipid- 


„pochodziło, że 
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upadfzy przeprafzała go icżeli mu kiedy co 
rozkazuiąc, uprzykrzenie jakie uczyniła, y 
na tym nie maiąc dofyć, powtore w Koćiele, 

dy po odprawieniu Nayświętfzey ofiaty od 
łtarza odchodził .toż czyniła. 

"Zeby była w pokorze świętey' wyfoko 
poftąpiła, taki fobie wynalazła fpofob: Nie- 
mało narobiwfzy kartek, fłatecznym ie bią- 
łogłowom na każdy Miesiąc rozdawała» z tych 
ktorcy fie doftała kartka znak zwierzchnośći 
maiąca, tey lako fwty RAA y Przełożo- 
ncy przez cały Miesiąc we wizyftkim była 
pofłufzna: co w niey tym dźiwnieyfza była, 
gdy ią BOG obdarzył wytwornym dowći- 
prn y rozumem ktorym przez dwádźieśćią 

ilka lat Wdową będąc. Dom fwoy y podda- 
ne mądrze bardzo y pięknie rządziła. 
Stefan Batory Krol Polfki, o iey darach 

przyrodzonych maiąc wielkie rozumienie , 
na Seysmie fzczegulniey ią uczcił y fzanował. 
Jan także Zamoy ki Kanclerz Koronny wiel- 
ce ią fzatował, lifty iey czytając, y on fwe- 
go czafu fprawiedliwość uczyni, z Zaboy- 
cy Męża oneyże. w Krakowie. | 

Cierpliwośći Katarzyny P. Bog probował 
iuż rożnęmi przygodami, 1uż fąsiedzkiemi za- 
targami y dejpektami, iuż wyuzdanemi domo- 
wych językami iuż wymyślnemi y kłamliwe- 

mi od rożnych potwarząmi, ktore y z druku 
wychodźiły, zawize iednak wefolą twarzą to 
wiżyftko znosiła y mawiała: My to czyńmy, 
co Pónu BOGU powinniśmy; oni nagadiw/zy 

fig mowić pradet: A pragaąc co raz wig- 
kizey dofkonałośći gdy ią co dolegliwego 
potkało, częfto te fłowa powtarzała: Na 
wytrwdną ia ztym świitem poydé. 

Znaczny to w nicy był darBofki, iz fie w rze= 
czash przećiwnych zafrafować nie umiała , 
albowiem fkoro Xiążek duchow nych, albo Mo- 
dlitwy dopadła, prędko wfzyftkiego zapom 
miała. Potym niemal przez dźieśięć lat oftat- 
nieh nawiedzał ią Pan BOG częftemi, dłu- 
giemi y rozmaitemi chorobami, tak iż mało 


DZIEN XVII. 


* Zywot świątobliwego Bernarda 


LUTEGO. 


83 

maz py O A ee 
kiedy była zdrowa, w takim iednąk nawic- 
dzamiu Pańfkim nigdy lamentow, albo narze- 
kania, ale ani fiowaalb)» znaku niećierpli- 
wości od niey żaden ry żę , y owfzem 
żyćia fwege przykrośći famą fobie Meką 
Chryftufową ftodziła. A poznawfzy że fię 
śmiertelna choroba w zmagała zawczafu Sakra- 
menta świętę przyieła, zofobliwfzym nabo- 
żeńftwem. "Teftament napi fała zda włafn 
kędy Syna wego obowiązała, aby. Kościo 
jako naypięknicyfzy w Dynowie wymuro- 
wał ( cò też dobry Syn wykonał ) a Matka 
mu dofłatkiem materyi nań przygotowała, 
Wfzyftkie fwaie kleynoty na Monftrancyą 
odkazałą. Dśley na dziękczynienie Panu Bo- 
gu za łafki od niego odebrane, słufzną część 
cząfu trawiła. Przeprafzała wfzyftkich do- 
mowych ieżeliby kogo urażiła, y o to uprá- 
izała aby Xiądz Imieniem iey po kazaniu 
uprafzał > żeby iey darowano dla miłośći Bo- 
fkiey co komu przewiniła. - 

W tym trzy izturmy ną nię nieprzyia- 
ciel dufzny przepusćił : % $ieriżym chciał 
ią w prezumpcyą albo zbytnią uiność wpro- 
wadźić. W drugim w defperacyą albo roz- 
pacz. W trzecim ftrafzyć ią chciał; z kąd 
porywałafię złożka, aż ią ledwie na nim 
utrzymano; przećięż te wizyftkie naiazdy 
za pomocą Bofką fzczęśliwie wytrzymała » 
po ktorych wdzięcznie fobie. Te Deum lau- 
damus mowiła. Pokazala fie też iey Nays- 
Matka y S- Magdalena, y inni Swięći Boży» 
zktoremi ućiefznie , á bardzo nabożnie mo- 
wić poczęła, aż też fpokoynie ducha fwe- 
go Stworzyciełowi fwemu w rece oddała w 
dźień Piątkowy R.P. 1596. Ciało tty Swią- 
tobliwcy Matki z przyftoyną ezćią pochował 
kochąiący Syn Stanisław Wapowfki w Koście- 
le farnym Dynowfkim. Przytomni zaś ludźie 
niektore icty rzeczki za Reliquie fobie ej 
rozbierali. Z kąd BOGU niech fiynie ho- 

nor y chwała. Amen. 
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Maciejow (kiego ArcyBifkupa, S$. 


Rzym(kiego Kościoła Kardynała. x 
Ex $eba/iano Petritio. Damalevitio. Starowolfcio © alijs. 


w fkich po innych przezacnyeh y swiąto- 
iwością fiawnych wnim Ofcbach niepo- 
fpolitą przyozdobiľ godności Bernard Má- 
ciecjowśki. ' Jen od lat młodych y w po- 
kożnych oby czajach y w Cnotach wielee za- 


J: czafow nifzych zefzły Dom Maćiejo- 
) 


prawiony, fzukał naprzod Swieckiey chwały, 
tak w Obożźie; iako y na Dworze dwoch Ce- 
farzow, Ferdynanda y Maxymiliana» lakoż 
y u tych Monarchow był w wielkim powa- 


żeniu, y u fwego Krola Zygmunta Augufta 
w niemnieyfzym, przeto choć iefzęże. młode+ 
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1ASR SC SZOĘ walk n 
go Kawalera Pernarda, ©borążym Koron- 
nym uczynił. Henryk także Krol bardzo do- 
bse. miał do niego fcrce. A Stefan Batory 
doznawfzy iego męjłwa w Mokiewfkicii ex- 


A Staroftwo Bolofawwie mu nadał. , 


ednak gdy Bernarda vo ráz więkdze czekały 
konory Pan BOG fer ce iego zkierował de Stà- 
nu Kapłańfkiego. Więc hę do Rrzy mu pok wä- 
My tam wyżśzych nauk piits duchat, 
tóre fkończywfzy ną Kapłańftwo był po- 
świętony , á powroćiwfzy do Oyczyzny Ka- 
nonią Krakowiką y Dziękanią Warfzawitą 
był poczczony- (Gdy z4s w nim przepatrzyli 
fię Kiko bi Avcybifkup Gnieżnieńki y 
Sohkow fi Atcy bifkup Lwowfi, zalęćili go 
bardzo Zygmuntowi Jil. Krolówi, zaczym 
gdy po Wiktorynie Wierzbickim zawakowa- 
ła Łucką Katedra, Bilkupem £uckim Krol 
go ogłosił. 

Zaczął Bernard Pafterki Urzad w tá- 
kim czasie , kiedy iego Katedra przez way- 
ny byla fpustofzora . z ozdob fwoich, okien 
nawet y dachow ożolceona. Wiec ią w appa- 
rat Kośćielny przyfttoii, wokna y dach 
egorządził Wikarydmi y Kantorami dla 
ch walenia Pana LOGA wiclkim nákladem o- 
atrzyl. Gdy w Łucku zagesciły lie choto- 
k między ludźmi, ox pewnych na to do- 
zórcow naznączył ktorzy, uboftwu tak po- 
żywienie iako y lekuritwa fzczodrobliwie 
epatrowali, y owfzem gdy pieniędzyjw fzkaą- 
tule nie ftało, a ubożuehney jakieysi biało- 
glowy nie było za co pugrzebść, pobożny Pä- 
fterz urwał kawalek ziotego laicufzka fkto- 
ry nafżyi unicgo wisiał, y pogrzeb icy 
(prawił. i 

Trafilo fie raz. że Kapelłana przy nim 
nie bylos ale ani innego Xiedza tak predko 
znalesć bylo nie można, gdy wiesniak jakis 
se Wsi Zamniec Xiędzą 00 chorego fzuki- 
iąc na famego tifkupu napadł, y uprafził do 
uwieraizcegu w domu fwoim cziowieką. Nie 
wy mowił fię ale z chęcią pobiegł, á gdy, po- 
wracąięcego ztey swiętey przysługi pytali 
fie domowi gdźicby przebywał: odpowie- 
dźiał : Na dobrym ( prawi ) iórmarku byłem 
śóźiem jita zyjkał. 

Po Koronacyi fwoicy Zygmunt IiI. 
Pofiem go fwoim maznaczył do Rzymu. aby 
byi Imieniem iego, Stolicy Apoftolfkiey po- 
fiufzenstwo oddał. Odprawił to pofelftwo 
z wielką narodu Polkiego fiawą ale oraz y 
zbudowaniem Rzymu ofobliwie z tąd że 
wielkie tam łałmużny na ubogich todźien- 
nie wyfypywal. Powroćiwizy do Oyczyżny 
wizytowai fwoię Dyccczyg a nie tylko fwo- 
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icy Polakow .rzodce czynił pożytek lecz y 
Rusi, Gdy bowiem Jmieniem Papiezkim 
na Synodzie Brześciąńkim Rufkich bifku- 
pów y Pr.łatow prczydował, siła, pracował, 
zeby był świętą iedność w odfztzepionych 
w mowil, y dokazal tego. fwoią Zarliwo- 
ścią że pofiulzńftwo S. Oytu oddali. 
Widząc Zygmunt III. przykładne żyćje 
; chwalebne prace Bernarda, nominował ge 
ha bifopfi wo Wileńfkie, ale to kutku nie 
wzielo dla fprzećiwienia ie Litwy. Po 
zafziey tedy smiexći Jerzego Radziwiła Ei- 
fkupa Krákowkiego y Kardy nåla, ná toż Bi- 
kupitwa Krol go wyniofi za zaleceniem Kle- 
menla VIN. Papieża, o ktorym ftopniu dá- 
wno mu wrożyli, tak Hozyudz iako y Radzi: 
wł Kardynali. w Rok potym tenże Kle- 
mens Papież uczynił go Kżrdynałem S. Ko- 
śćiola Rzymfkizgo pod Tytuiem S. Jeannir 
gute portam Latinam, Nie długo pctym 
gdy Jan Jarnowfki umar}, łafka Krolew fka 
wyniosla go ná Arey -Bikupft wo Gnieźnien- 
dkie, a Papież Paweł V, ktory «w Rzymie 
znał wielką Bernarda hoyność na ubozie, 
pozwojii mu aby wra? z Arcy Mafkupfi wem 
trzymał Bifkupitwo Krakow kie, kiere te- 
dnak po lat trzech fpuścił Tylickiemu. 
Ni tak wyfokich godnosćiach poftawie- 
ny. by naymniey nie fpuśćj z pokory» ludz- 
kośći ku wizyftkim, y mabożeńftwo ku Bo- 
gu. Z Krakowa piefzo uezefzczał do Mogi- 
dy na eześc Patronadiwcgo S. Bernarda ( Xto- 
rego tam iest Kiafztor ) gdźie profzony na 
obiad , zwykłą innym kontentował fe pot- 
cyą, 3 gdy mu «0 przydano, rozdawał No- 
wicyufzom. Każdemu:do niego choć podiey- 
fzey kondycyi zawfze wolny był przyftep- 
Nå Szpitali y inne uboftwo, ofobliwie pod 
czas zarazy powietrzney hoyne fypat Jal- 
mużny, z kąd go Oycemubogich zwano. < 
Zgrzybiała Bába z proftego gminu ni- 
komu fię fpowiadać niechćzała, tylko Jemu 
uż Arcy-Kifkupowi, gofzedł do iey chaty 
z'wiełką ochotą 4 gdy po Spowiedźi według 
zwy czadu proftych ludzi ofiórowała mu bo- 
<chenek grubego chleba, przyią! go wdźię- 
cznie, y do ftołu fobie dawać go kazał, mo- 
wiąc: że Pafterkiey fwoiey pracy chlebem 
Żyie. +. Talsfay. 
Dla lepfzego w Duchowieńftwie porządku 
y utrzymania karnosći, iako Arcy-Bifkup 
Synod Prowincyonalny złożył w Piotrkowie 
na ktorym wiele praw świątobliwych we- 
dlug uftaw Koncylium Tyydentfkiego pofta- 
nowił. Wiechawfzy natę Katedre. sfzyft- 


kie prowenta wakuiącego Arcy-Difupftwa 
darował 


darował ná Fabrykę y reparat ya. Przy Kra- 
kowfkicy Katedrze Seminarium dla Klery- 
kow fundował, czyli raczcy od Radżiwiła zá- 
częte doftatniey upofażył. Teyże Kate. 
drze ftatuę irebrhą S. Bernarda darował, 
w Lublinie, wielkim nakłądem z dźiedźicz- 
ney fwoicy fortuny tundował Kosciol y Col- 
legium Xięży Sot: JESU tenże Kiso. fam 

oświęćił, y dał de niego w ejki Krzyż fre- 
Bay y Ząb $. Jana Chrzciciela, ktory będąc 
niegdy we Francyi, y wawiewzaiąc Greb 
Swiętegó bernardaćd Kiarewąunfkiego Opa- 
ta otrzymał. Za icgo bifkupitwa Zydzi, 
iako zawfze rozjewcy krwi Chrzesciańfkicy, 
zamordowali okrutnie niewinne dzicãe 
imieniem Woyćiecha. Tego Męczeniika cia- 
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ło fam nabożny Pifup na fwcich rękach 
wriofi do pomieniornego Kościła, y iske 
Świętego ze czćią pogrzeb. _(. | 

_Dopedziwizy 2s% lat fześćdźieśiąt dźie- 
wieć w pracach KośćiciowiLofiienu y Cy- 
czyźnie fwoiey nader po yteczny chwytrzy- 
nuwfzy rożne ricfprawicdliwe kalumnie , 
zofiawiwfzy Bifupom, y innym chwale- 
Ene przykłady > przeniesł dic po wieczną 
nadgroóc. Ciało iego przyckecnesći. Choyga 

Poifich Majefatow Zygmunta Krola y 

Krolowy Konftancyi 2 wielką czcią po~ 

` grzebione ieft w Kaplicy Maćiciow- 

fkich przy Stryiu fwcim Samuelu 

Łifupie. Z czego ŁOGU niec- 

zamierzony honor. Amem 
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Zywot Wielcbney Panny Magdaleny Mortęzkiey Xięni Chełmiń. 


dk iey Zakonu 


p ia ar Morięzkich Familij wy fala 
ana świat oftataia jey perła y pzdobu 
Magdalena. diec icy był Meichior z Mor- 
tąg Podkomorzy Gełminfki kiery tak fobse 
kcligię Kątolicką poważał,że z niczego bat: 
dźiey fig nie efuubil, jako że fzedł z tey 
Famylij ktora nigdy Heretyka z posrodku 
fiebie nię miala. Markę zas miala Elebicie 
Koftciankę, tey Famijij ktora iake dobre 
drzewo, wiele owocow Nieba gocnych fo 
icf Swietych łądzi z siebie wydała. W Pią- 
tym iednak Roku tę fwoie Coreczkę Magdi- 
lenę pobożna Matka odumatła zaczy:u ią Oy- 
śiec nå wychowanie oddal $ioftrze fwoicy 
kani Wielko wfkiey Chorążyney Pomorfkicy; 
pzy nicy idkiby poftępek w Cnotach la- 
tom fwoim y ftanowi przyzwoitych iaPa- 
nienka w krotkim wząsie uczyniła» g icy 
fpraw y zabaw jawnie fie to pokazówało- 
yty albowiem* w iey mloda, «obyczaje 
ftare, sy znać żefzcze w maiuchney były 
wielkie dary Bofkie, znać bylo, Mionnosé 
do rzeczy Niebiefkich y zamiłowanie cnoty, 
a wiciką boiażj y naymnicyfzego grzechu. 
Irafio fię Taządy ma Ste} riesiono wiśnie 
z ogteda > 'uwiędzicna ' óziećinną chucią 
wźięła kryiomo pe wiśienek y z niemi 
pe taila; 0 co łumrjenie tak ią zatuz 1iTa- 
pié poczęło, y taki wfyd ferce niewinne 
cbiął „ nie inączey iałęfy fie c7ig0s wiel- 
kiego dlpuśćiła , więc ię z płazem Goice 
fwoiey odniosłą, żałuiąe żcfię tey chući 
dała awyćiężyć. 


S. Benedykta. 


Ex Vita ejus conjcripta a P. Stanislao krzecbfa Soc: JESU. 


A że ią Paned wiekow przeznaczył do 
dofonałcy, fiużby fwoicy w Panieńfkiey 
ezyfośći z dźiećinftwa wlewał w dufzę iey 
dar witydliwośći ofobliwey, y żeby ona iey 
uroda mie była przefzkodą idka . rozporzą; 
dil fpofob: Albowiem raz w ćielecey noz- 
ce nożyk fwog uwieżiwfzy, gdy go całą si- 
łą targneja, wpadł/w fame prawego cka źrze- 
nice ż niewymownym bolem  dzićięćia, 
2 ktorego przypadku oko ftraćiła , ale gdy 
potym do łat zsszyfzła, dźiwnie fie 7 tego 
dielzyla, y czefto Tozbieraiąc fobie wyf0- 
kość Opatrznośći Bofkiey do Sieftr ma Wiata: 
że za ts oka HBA „wiele gdulzy jey nie- 
biefkiego światła przybylo. ; 

drafilo fic że w drodze gdy fluga Oy- 
eowfki świeckiey iefzcze Panience Magdale- 
nie fzatę ktora by la zawiezła od wadził ta fig 
łzami załawfzy, Pana BOGA prosiła aby tego 
fugi oko dey więcey mawidźiało , iakoż 
w kilka dnisrmarł. Mawiała wiec, że gdy- 


by była wiedziała że fie kto ziey urody 


w młodfzych lećiechzgorizył, gotowa była 
twarz iwoię porzezać vy ofzpećić. 

Odice 1ednak Magdaleny życzył tego , 
aby iako inne Corki fwoie wydał za Meže, 
tak sy tę ofłatnią. Przeto w dwunaftym ro- 
ku wźiał jąod Ciotki, y do Domu fwego, 
fprowadził , aby fe rzeczom świeckim przy- 
patrzyła. Ale Pan Bog inaczey rzeczy roz 
porzadźił, Albowiem pod czas wefela frat- 
{zey Sioftry fwciey ręce fobie bardzo opa- 
rzyła, á pod czas wefcią drugiey na olpę 
2 fię rozho- 
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rozehorowała więc raczey bolu miż dobre 
myśli zażyła : iednak temi przypadkami cale 
fe nie miefzała, ale gdy iey o wefelu prá- 
wiono, fłuehać tego nie chćiała y owizem 
znać było że fię już w tym czasie obowią- 
zała służyć Bogu ; iadąc albowiem do Oyca 
około Klafatoru Chelminfkiego, rzekła da 
fugi: Nie umrę až w tym Klafztorze 
Bnifzką żoftknę : y mam nadźieię źe mi to 
fprawi Pan y 4bawiciej moy ktoremum id 
g poślubiła. 

Dorozumiewaiąs fię Oćiec iey zamy- 
fiow á chcąc iey drogę do tego zagrodzić, 
ofadźił ią w Mortęgach z Ochmiftrzynią, á 
furowie tego troyga zakazał : Fiarw/za. Aby 
żadnego mężczyzny do Gorki niepufzczano. 
Druga : aby Książek duchownych ity niedo- 
dawać. Trzecia: aby icy nikt pifać albo czy- 
tać nie uczył. Panna iednak przemysiem 
y prozbą fwoią użyła Pifarza Prowentowe- 
go że ią uczył. Y tak iey Pan BOG pobło- 
gosławił, że za dwie Miedziele czytać y 
pa dofkonale fię rduczyła, a doftawfzy 

oftylli X. Jakoba Wuyka Soc: YESU, po- 
taiemnie kwoliOycu, z wielkim {makiem y 
pożytkiem duchownym Tada ią czyty wała. 

Zaży wał Oćjec y innych fpofobow aby 
Magdalenę do świata nakłonił, lecz gdy wi- 
dział żeani gniew icgo, ani powaby ia- 
kiegokolwiek wzruśzyć icy nie mogly, pn- 


zwolił iey na koniec aby fobie w Panień- 


kim ftanie żyła y w Toruniu Kamicnicę icy 
z dofłatnim dochodem do wyżywienia ną- 
znaczał , byłe tylko o Zakonie myśleć zánie- 
chała, atoli ona na tym nie'przeftała. A 
fiyfząc we śnie od Jczufa Panu aby fię iako 
nayprędzey z Domu do póżądanego, Klafzto- 
ru wyniosła, y iako ptak oftrozżny od sie- 
& y side? nieprzyłaćielfkich ufzła; te fto- 
wa y natchnienie Panfkie nieomiefzkanie 
wykonać poftanowiła. Do czego icy. pomo- 
gło czytanie żywota S; Agniefzki na kto- 
ty napadła, bo ztąd była uzbroiona prze- 
tiw boiaźniom y izturmom ktore na nie 
fzatani przy pufzczali. Więc za pomocą Brá- 
ta fwego (w dalfzym czasie Wojewod 
Chełminfkiego ) zabrawfzy fwoie fprzećiki 
Yano z trzema tylko fużebnemi fwemi zmo- 
wiwfzy fię niby na Roráty do Lubawy wy- 
icchała , ale zaraz do Chełmna udać fie y ie- 
thać Wożźnicy rozkazała, y tam fzcześli- 
wie ftanęła. ý 
Klafztor Chęłminfki od Krzyżakow fun- 
dowány dto pięćdziesiąt Pánicń z dochodow 
fwoich mogł wyżywić. Ten po tym za nie- 
fzczęfnę Herezyą na takie fpuftofzenie y osie- 
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xocenie przyfzedł, że yiedney w nim Zakon- 
nicy nie ftało (a były w nim fame Niemki ) 
więc na ftrażą tego Klafztoru puftego obra- 
ła {ie Panna Zofia lzbinfka Zakonu $. Fran- 
ćifzka z trzema anfzemi. O czym proroko- 
wała dawna iedna z owego Klaiztoru Panien 
Benedyktynek Zakonnica świątobliwa, ro~ 
dem Niemka, 'twierdzące że ten Klafztor 
fpuftofzony bydź miał » 4 potym znowu po- 
witać y zakwitnąć iuż nie przez Niemki 
ale przez Polki. % 

Tam ftanawfzy Magdalena za zrządze- 
niem Bofkim Seblak gniew Oycowfki 
przez wielkie ludzie, á w habit Benedyka 
tyńiki obleczona pod Miftrzynią izbinfką 
chiegczakódić Nowicyat świątobliwje od- 
prawała, y tak dofkonale poftąpiła w rozu- 
mieniu y zachowaniu Reguły S- Benedykta 
iąkoby ztego Zakonu miała Nauczycielki. 

A gdy Ge do Profeflyi nabożnie przypri- 
wiała, ukazał fie iey Chrydtus Pan przez 
fen Orfzakiem ES otoczony „ podáiac 
iey pierśćień dyńmentowy ©oftry, ktorego 
ona z pokory po kilkakroć razy przyiść 
niechćiała , lecz Chry ftus Pan na obłoku go 
zawiesiwfzy. rzekł donicy : Hen pierścień 
zniczy śluby zakonne: fiarayże Jig zebys 
ich z pilnością dochowała.  Na,co Magdale- 
na z pokorą odpowiedziała: Day Panie wym 
pełnić co kazefz. Przypufzczona za tym 
do Profefiyi w ręku Bifkupa fwego slubamż 
Zakonnemi obowiązała fię BOGU ; nie dłu- 
go potym coraz bardźicy y znakomiciey 
w,Cnotach fię pomnażaiąc do Konfekracyi 
przyfzła przez wielkie zalecenie fwoiey 
Mijirzyni. Aż w tymże Roku za Xieni 
Chelmińfką pierwfzą z Narodu Polfkiege 
zgodnie ieft obrana. Sza 

Opłakany był na ten czas Stan Klafztoru 
tego, więc ferce fie kraiało w nowey y 
młodey owcy Xieni Magdalenie, gdy wi- 
działą , a owo Klafztor przybytek niegdy 
tak wielu Panien Oblubienie KORY 
tak był pufty , że Ołtarz był czefto bez 
Ofiary Pańfkiey, Kapłanow włafnych nie 
było, niebyło ftyfzeć Panien Chorowych „ 
chwałe Bofką opiewaiących; na Dormitą- 
rzu y Cellach nikt fię icy nie odzywał prosz. 

fow famych. Łzy iednak tey Magdalen 
koni wfzyftkie konty oblewała, kloni- 
ły Dobroć y Opatrrzność Bofką, że fię Z nay- 
przednicyłzych Domow Corki, fiyfząc e 
śwastobliwych y mądrych rządach Jey do 
Zakonu y Klafztoru Jey garnąć poczęły, y 


-w kxotkim czasie dwadźiesćia kilka Sioftr 


zebrała. 
r A gdy 
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pokaza o — aeea aee — 
A gdy fiè fiawą Klafztoru Chełmińfkies 
g0 co Taz to bażdziey fzerzyła, Tam e ze 
wfzyftkiey prawie Polfki zacnych Rodźicow 
Corli kupami garnęły, tak dalece, że ich 
ogatnąć ieden Klafztor nie mogł. Więc rożni 
Panowie y Panie, ofobliwis ktorych Corki 
do tego Zakonu wftąpiły po innych miey- 
fcach fuńdowałi Klafztory; iako to. w Nie: 
świcżu, Lwowie, Jarosławin, Poznaniu, San= 
domirzu, Radomiu, Zarhowcu y Sierpcu ; 
ktore zafzczepionemi od Magdaleny w Cheł: 
mnie Łatoroslami były zafudzóne. Z kąd 
te wfzyfikie Kląlztoty zowią fię Reformy 
Chełmińtkiey, i | 
Ciefzyli fię wielte Bifkupi do ktotych 
te Kiafztory Pinichkie należały także y Le= 
spaći Papiczcy ; tamći widząc, ći zaś fłyfząc 
© śćiśley y piękney Obfervancyi Uczeńnic 
Magdaleny, przeto co ona, a to zawfze z po- 
wadą Sta.fzych poftanowiła dla utwierdze- 
nia karność: Ząkonney y dobrego porządku; 
- bardzo chwalili, y uznawali w nicy mądrość 
' ducha ofobliwą; y więc czytaiąc iey ro- 
zumne Lifty s uważając rozporzadzenia mąż 
die w fprawach arcytrudnych dzielność, nid: 
wiali:oŚdma tą iedro-oka widźi. Te fwoię 
dźiinosć iáko w innych wielu, tak y w ża- 
wiłey bardzo fprawie Z Torańczańimi z po- 
dźiwieniem wfzyftkigh okazała, kiedy wy 
darte przez nich Dobra Klufziogowi 5. Ja- 
kuba odebrała, y zafzie po wielękroć razy 
Dekreta Krolewfkie, uiądremi racyami prze- 
tamata. | 
| Gdy zaś na przyftoyne wyżywienie 
Szoftr fwoith, przykładała atania 0 po- 
trzeby doczęfae daleko więkfze miała o 
dobra ich duchowne. Więc aby Klafztor 
Chelminki ý do porządney chwały Bofkicy 
y do adminiftracyi Sakramientow SS. mial 
zawfze pewnych Kapłanow, fundowała Se- 
minnom na siedmiu Kleryków; aby w nim 
dofkonale wyćwićzoni zgodnie służyli Kla- 
fztorowi. To Seminarium Założyła w Po: 
znaniu» y dochodami wedle potrzeby opd= 
trzyła. Aby zas w famym Chełmnie mieli 
rzy pracach miefzkąnie wygodne y fpo- 
koyni wyftá wila dla nich ną gronćie Klafz- 
tornym Kamienice dość obfzerną ; tudżicíz 
przyftoyną żywność aż do śmietći im oby- 
siła. Co Jan Kuczborki Bikup Chełmin= 
ct pochwalił, y przy wilegem Twoim ut wier= 
dži. 
Opatrzność Magdaleny ókołó duchowfita 
"go dobra fwoich Zakonnic ga > fig 
re zbawienia innych ludźi, Gdybowiem 
ałośnie rozważała iako zk iey ezafow here- 


zye, ni iakie złę powietrze rozchodźiło fi 
po Prufuch, y wiele dufz Krwią Chryfiufo= 
wą odkupionych zabiiało , aby iaką obronę 
przez Meżow Apgftolikich miał on kry» 
poważyła fic rzeczy wielkicy kiedy Oy com, 
jezuitom ( ktorych powołanie ieft izeze- 
gułnicy około zbawietia ludzkiego chodźić ) 
4undowała w Toruniu Collegium przy Farze 
tamże wfpaniałey: A tą fwolą przewigą 
iedna Panienka w Kłafztorze zamknieta, led- 
wie ną wy iy wienig Sioftr fwoich z gebę 
maiąća,poćiąnęła do Upósaženia tey fundácył 
nie tylko Panow świeckich ale y Bifkupow. 
Raduiąccy liç ztego w duchu; ze dlą 
zbawienia wielu dufż tak wielkie dźieło 
dó fkutku przyprowadziła, nowy  fmutek 
padł na ferce, kiedy Guitaw Xiąże Suder 
manii Szwed, a Religią Luteran; niefpo- 
dźianie do Prus wtarguąt y one plądrowali 
A burdźiey to ią trwożyło, aby Wiara Ká- 
tolicka niepopadła iakiey fzkody; Wise 
modliła die goraco, ale uflyfzała od Pana 
taką odpowiedz Będźie mu fiz powodźiło. 
Czym bardźiey zturbowana fzła do Spowie- 
dnika fwepó; mowiąc do niego: Oycze! 
tzegoź czekamy? Yan powiedział: Będzie 
Je temu nieprzytdciejówi powodźiło, Spytał 
Spowiednik+ 4 mierzekłże więccy? Ddpo* 
wiedziała Panna: nie rzekł. Nietrafuyże fię 
tedy , ( przydał Spowiednik ) boé to infza. 
będzie fię mu powodzilo, ainfza, zwycię- 
ży„ pizeto czekay końca; á nie uftaway 
w woOdlitwie. 
|. Jednak gdy nieprzyjaciel ciągnął ku 
Chełmau gdzie tak wiele kwiátkow krwš 
Polikiey y dufz BOGU poślubionych było, 
ufzła z niemi Magdalena do Bygdofzczy. Aż 
gdy taŭ przemięfzkiwała, ukawał fie icy, 
nocy iedney Pan' JEZUS wfzyftek zranio- 
ny w zktwawionym płafzezu śzkatłatnym, y 
rzekł do niey: Nić boy diefig ia was biorg 
trobrong fwożę,podźcie w/żyftkie pod plufzcz 
móy. Gdy to widzenie obiawiła ftrapionym 
boiaźnią Sieftrom , dźiwnie iie żtąd wfzyft- 
kie tiwefelily; aż też niedlugo potym no- 
wina przyfzła; Że Guftaw przymierze z Ko-- 
toną uczyniwfzy aż A 
-W ten czes iuż była w tey opinij o 
świątobliwośći fwoiży, że Xiąże ieden 
z Woyfką Cefarkiego addaiąc fie icey modli- 
twon; tprośił fobie u nicy Paciorki, które 
ori nå fiebie włóżywizy, gdy w pewney 
potrzebie trzy kule w niego uderzyły; fzko- 
dy żadney na ćicle Mie uczyniwfzy; na fa- 
mych fię Szatach oparty; co On owym P2- 


15 a zaćzey zafiugom Magdaleny 


przypie 
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|akcżj adi = 
przypifował, y [prawiedliwie zaifte iako 
tey ktora wfzystkiemi cnotami przed Bo- 
giem Iaśniałą. Była albowiem w dufzyj iey 
gleboka pokora, ktora ieft grontem wfzel- 
kich cnot y dofkonałości, Przeto pochwał 
zadnych nie rada fiuchała» y niektorym Os 
fobom duchownym poufale fie zwierzyła. 
Rozumiem prawi że Panu moiemu na ten Czas 
gdy mię chwałą odnawiaią one policzki y 
posmie wika ktore mu przy Koronacyi Krzy* 
zownicy zadawali. Miała Taz do iednego 
Kaplana isć na Spowiedź, ktory że łą *choć 
nieznacznie chwalił, nigdy po rym do mie- 
go nie pofzła. Gdy nay wyżlzy Pafterz O- 
ciec Swięty Klemens Vill. Lift do niey ña- 
pifat ciefząc fie z porządkow y Zakonney 
karnosci Klafztoru ieys daiąc iey ptzy- 
tym błogofławieńftwo fwoie, czytano ten 
Lift w Kapitule Sioftrom wfzyftkim, ktore 
niewymownie ztąd byty pociefzóne. W tym 
Magdalena z płaczem taką rzecz do nich u- 
czyniła, Naymilfze Siofiry niewynośmy Jig 
Z tego że nas Stolica Apofiolfra chwali. d 
porządki nofze tak fig wjiawiu, że o nas 
ludzie wiele rozumietą; boumu Jig bby am 
nie rzeczono: i) zięliście tuż zapkutę wafzę: 

Zteyże pokory, fwoie rozmyślania Zá 
profte maige si profzącym, chyba żą wyta- 
żną wolą Spowiednika użyczała. Do feno- 
wacy1 slubow niechciałą bydz Sioftrom Mj- 
frzyńią , ale inne nazuaczała, maiąc fię za 
nieumieiętną proftączkę: Zadney Sioftrże 
niedopulzczała przed fobą ftać albo wfławać 
gdy Mi fiedziałą. „Że włzyftkiemi zaro- 
wno (choć byla y Przejożoną y Fundatofką 
tak wiela Klafztorow ) ciagnetas. czy to 
w Chorze, czy w kuchni, czy w piekarni, 


'naypodlcyfze uflugi odprawuiąc poki icy 


tylko iły fłużyły. Panom nawet tym kto- 
te icy nå świecie fiugami były», odfiugu- 
iac Spowiednik ley zebrawizy 0d ubo- 
gich albo z Szpitala brudnych kofzul, uprać 
ie Mażdaienie kazał ; A.gdy to potym od- 
mienil, frafowała fic 0 to. f 
Cierpliwość y męztwo w tey- Pannie 
wydawalo fię, wmocnym y ftatecznym zno- 
fzeniu niepoliczonych w Życiu całym prze- 
ciwności. Gdy iefzcze Nowicyufzką by- 
ła, Miftrzyni jey w duchu, Panna izbin- 
ka bez wząłędu na nię furowiey fie z nią 
obchodziła; nie tylko ią oftro ftrofuiąc» 
ganiąc, ale czefto y biiąc, co ona wfzyftko 
welolo y dziękując Bogu znofiłą. |» 
„Czuła peyny wftręt od pewney Ofoby 
Swieckiey, ktory chcąc w fobie umorzyć 


umyslila fię była Sioftrze iedney pod po* 
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ftafzeńft wo poddać, aby od niey iako Nowi- 


cyufzka była ćwiczona, więc gdy fzła po to 
owey Sioftry wołać , wftąpiła do fwoiey 
Kaplicy, tam na modlitwie uyźrzałą świa- 
tłosć niczwyczayną iako na mgnienie oka» 
za ktorą od oney paffyi wolną zofłała. 

Gdy dway Safiedzi Dobra Klafztorne eo 
raz to bardziey ucifkali, miała Magdalena 
rożne fpofoby ktoremi by była złosć ich 
ukrociła, atoli ma modlitwie ufłyfzawfży 
w świjtłości niezwyczayney te Qowa: Mi- 
Juycie nieprzyżacioły wafze, dobrze czyń- 
tie tym, ktorzy Was mcią w nienawisci, 
Te wizyfikie myśli mściwe od fiebię odrzu- 
tila: Gdy fię pewny przegrażał że ią w dro- 
dze jadącą miał zdefpektować, iechałą tam 
gdzie (rę była zapusciła ztą rczolucyą:. 
Miałotym to fobie zá wielkie fzeżęscie 
gdyby imię to było pottało zd pracą moig 
około zbawienia ćufź ludzkich. | 

W zachowaniu slubow Zakonnych wzo- 
rem iafnym, y ży wym była przykładem. Po- 
fiufzeńftwa iey miedzy ianemi był wiclki 
dowod w jakiey okużyi, Edmundus, 4 Crucę 
Opat Zakonu Cy ftercyenkiego uda ge fie za 
Wizytatora». habit czarny Kuflynenfki ode 
mitnić iey kazał;  Cyftercyenti biały 
wziąść na fię. Magdalca poliulźna, cloć 
w niedostatku wielkim, fprawiła go tobie 
y Sioftrom, , A gdy Piotr 'Koftka Bifkup 
Chełminki, prawdziwy ich Przełożony kas 
zał złożyć bisły, a do czarnego fie wrotić 
wfzyftko to uczyniła.  Wubojtwie Zákon- 
nym tak' fie kochała y ćwiczyła że gdy icy 
raz Kliążka zginęła, a potym fie zualaziź 
z prędkości wymowiła: To moia Kfiążka» 
w tym fie pośtrzepifzy, zaraz, fobie cięska 
policzek zagała, maizc fobie za wyftępek 
to fiowo w Zakonnicy: Możg, Zteyże Cno= 
ty pochodziło, że fóbie nigdy Szat nowych 
nitfptawiła, ale po Sioftrach dodzierała 
itatych» Zaczym nić dziw, że w iedney 
Sukni znalęziono po śmierci jey łat czter- 
dzieści y kilka. Samą zas fobie łatala fu- 
knie y obuwie, A gdy icy dano co dobre=/ 
go albo nowego, to infzym dawała. 

Skarbu Czyftości Panienikiey ktorą raz 
BOGU poślubiła» pilną była Strażniczką, 
Przeto w mowić, w patrzaniu, chodzeniu 
przyftoyne na podziw, y wftydliwe oby- 
czaie zachowała. Uchoway Bože przed nią 
wolnym iezykiem-co było wymowić: á ie= 
den fłanu wielkiego, z tym lię dał fiylzeć: 
Gdybym z tuką uczciwością y Jirachem 
fzedł do Nayiw: Sukrementu 2 iaką do 
teyj Pónny idę dobraby moin była. ZMeęa 

izczyzna- 
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fzczyznami rozmow y zabawienia fię bardzo 
urikała Ztąd gdy już Xienią byłą w Do- 
mu Goftemfkiego Woiewody Poznańfkiego 
widząc wielką zgraię ludzi, uprofila fobie 
że zZoną jego w pokoiu iadła, 0 co z razu 
gniewał fię na nię Woie woda, ale po tym 
zważywfzy iey racye y zbudowawizy fię 
ztego, iefzcze iey za to dziękował. 

Aże do obrony Czyftosci , umart wie» 
nie ciała wielką ieft pomocą, więc y Må- 
gdalena martwiła Cło wole „wielorakim 
fpofobem. Uprzątałąc. Klafztorne konty» 
znalazła w Smięciach pas żelazny, dyłcy* 
pline z mieczykami oftremi, y włolienni- 
cę: te wfzyfikie rzeczy za Reliquie po 


owych dawnych Zakonnicach wztąwfży,, 


czelto ich zarywała; a znabożenitwa do 
Męki Panfkicy $trzegła fie gadać, a dopie- 
roż rozsmiać , a goy fię co ztego nieojtYo= 
żnie trafiło, furowo fię karalı dyfcypliną 
albo pantohą ufta fobie obilała. 

Modlitwa Magdaleny ktorą częfło y 
gefto łzami oblewała, była dziwnie gorę- 
ca, dzielna y mocną, ma ktorey wicłkie 
oświecenia od BOGA odbierała, zadiwy lie 
rzeczy znacziey nie chwyciła, aż hę wprzod 
Pana BOGA ną Modlitwie poradziła. 4 

Jedna Młoda Zakonnica, w ducheghie- 
poftępuiąca, wielkiego ut rapienia byla pęzY= 
czyną Magalenie, przeto tą z poliufzen= 
ftwa wypuściła. Ale gdy lię o to. na mū- 
dlitwie zamyslała, y w duchu wyloko wy- 
niofła, pokazał fie icy Chtyftus Fan dźwi- 
galący na ramionach fwoich owcę uizarga- 
ną y ubłoconą. Co widząc Magdulena, po- 
rwawizy fiez mieyfca, pytala: Panie moy 
tož to džwigojz tik piugawego? odpowit- 

*dział icy Pin: Tóc to iefi» ktorcy zuofić» 
yo mię fiarać fie niccheife. Przetoż ią 
do laki przyieła, y miłości drugich Sioitr 

| zaleciła. Nowicyufśzki prwney dla niekto- 
rych defektow do Protedigą zy puścić nie= 
v Męce Pan“ 

us Pan reke 


chciala, wtym gdy rož 
kiy pokazał fię icygi 3 
fwoie, ae ARS na ówgzydwicyuizkę po- 
lewey ftronic kleczątą á mowiący do Ma: 
gdaleny, More ktorą mofe ku nie, pokaż 
temu bliźniemy.  Skończywfzy modlitwę; 
„dała wiadomość 0 tym Spowiednikowi; Y 
prz ypuściła, ią do Profeflyt. Ty zaś Panien- 
a "i potym uczynila odmiane y tak 
dofkonałą zoftalay że w krotce Mifrzynią 
Nowicyata zoftuła. Lih 
W niedeftatku wielkim {wego Kláfzto- 
tu ciężko firapiona» z€ lzami modlila fedo 
BOGA,więc zmoczy wfzy iednę chuftkę: gdy 


ka 
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ta bzy Ć Pkt CZE 
po drugą do fkrzynki idzie, tak wy le tam 
czerwonych złotych znalazła, że za nie, do- 
ftatecznie mogła opatrzyć potrzeby Kláfžto- 
rowi. Ofobłiwy zas guft miała w tozmy= 
ślaniu gorzkiey Męki jezufówaj, W rozmo- 
wie iedney zSioftrami gdy przyfzło mo 
wić o fiedmiu Słowąch Pańfkich m Krzyżu» 
y do tych ktore do dobrego Łotra wyrzekł : 
Dziś zemną btędzicjź w Ratu, ptuyfzedł 
iey tak wielki zapał ną fercu» że go znieść 
nie mogąc > ferce przeżegnała mowiąc ; Je- 
zu! Jezu! to mi fie dzieje? yna tych. 
miaft flata. he jako zchorzała y zemdloná. 
A tako ferce Magdaleny pelne było miłości 
ku BOGU, tak nie mniey y ku bliźnim nad 
ktoremi miała politowanie y miłoficrdzie 
uprzeyme- $ 
Jadąc do Nakła, w Gofpodzie uyźrzałą 

Babkę ślepą, więc użaliwizy fię nad nią» 
Krzyż na jey, ocząch uczyniła mowiąc s 
Niech cię Pan BOG oświeci; y na tych miait 
przcyźrzała, co iednak Magdalena iako mo- 
gła chćlała utaić. è 

Z miłogci ku Sioftrom fwoim, gdy fię 
wfzyftkie Pochotowały» z lędną tylko 510- 
jury ktora byla zdrową zoftala, 2 wielką 
ochotą y pracą fiużyła: Wfzy kie Klutzto- 
ru Cheimińfkicy Reiormy, iako mogia Tą- 
towała, y jałmużnami opatrowała. - 

Na ubogie wiclceb ta miłofierną, Szp1- 
tale ialmużnami obfyłała poddanych w Dö- 
brach Klufziornych , pobory za nie płacąc s» 
zaklądala; a odiatnzą chorobą złosona, nar 
przod poddanym cokolwiek winni byli od- 
puscić.rozkazała. Raz iakos Niewiaftę ubo- 
gą żebrzącą od ficbie odprawiła, tic iey 
nie dawizy, czego iey tak żal było, że kaza” 
wfzy jey fzukać, ordynaryą iey codzien 
aż do śmierci naznaczyła. Kościelnych na- 
wet Kleynotow, nie maiąc czego innego ) 
na zaratowanie potrzebującym czafem. uży= 
czała. l 

Ná koniec ztaygana laty y niezmierne- 
mi pracami, gdy fię iey kres życia przy- 
bliżał , y śmiertelna nadefzła- choroba » pod- 
dała fię ze wfzyftkim fwoiey Przeoryfzy> 
tak» czy ieść, czy pić, czy lekarftwo brać 
iey przylzło z iey wiadomością czyniła: 
Każdcy zaś Sioftrze zá pofiugę Jaką w tey 
chorobie dziękuiąc mowiła: Bog zuptúč» 
ubogi iú żebruk. Zyczyła iobie tego żeby 
ią do Infrmaryi zanichiono , aby tam umie» 
rala, oco gdy ią przyoftrzey frofował » 
$powiednik, ytego miepozwolił , Ona mite 
to przyiąwfz rzekła: Punie Eeże mu ZA 
płać, nałdiał mi, iako mu Pin rozkaze” 


Y2 Narzeká- 
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Narzekała na fwoie wezásy y wygody; choć 
bardzo liche były. Sarkała na (woię nic- 
cierpliwość, ehoć żadney nie było. Mowi- 
ła częfto: Jam robak» ia pier» ia scierw, 
wyrzućcie mię niepożytetzną, oto wam 
zawadząm y pratą zaanię, Prośiły ią Sio- 
ftry aby im Suecefforkę urzędu [wego miás 
ża ale ona przez pokorę tęgo nie uszy- 
nila. ; 

W teyże chorobie eodźien fię (powiadi» 

„ła y KommuniąS, przyjmowała; w ćiężkich 

boleśćiach prosiła aby iey dla ochfody du- 
cha, co nabożnegó czytano. Sioftrom 
Corom fwoim ktore w Chryftusie urodzi- 
ła, niektore przeftrogi duchowne na piśmie 
ręką fwoią zoftawiła godne pamięći ý zá- 
chowźnia, Ło | 

W Sobotę zaś przed Niedzielą Stározá- 
puftną gdy Siofrry według zwycząłu dnia 
tego oftatnie Alleluia w Chorze śpiewały, 
Ona w rozmyślaniu Męki Pańkiey , ktozą 
icy czytano, zatopiona, ezyftą Duszę Oblu- 
bieńcowi Niebiefkiemu oddźła Roku P. 1631. 


DZIEŃ XIX. 


LUTEGO. 

wieku (wego 76. Pogrzebiona z wielką czóią 
w Chelmnie w pospolitym Sioftr grobie > 
z któłego potym do osobnęgo dla osobliwey 
życia świątobli wośćj ieft przeniesione, Nie 
dawnego czsu pewna Zakonnica w Klaszto> 
rze Chelmińikim ćiężkiemi pokusami ciele- 
{nemi śćisniona, iużfię nakłoniła porzucić 
Zakonne powołanie, y na świąt fie wychy= 
lié. Nim iednak do tego przyszło, z ia- 
kiegoś natchnienia poszła fię modlić nad 
grobem Magdaleny, gdźłe gdy zafnęła» po- 
kazałafię iey przez fen mowiąc do niey: 
Cv czynifź Punno 9 Boga y powołdnie rzu- 
tafź? ni zgużę Dujzży fwoicy galife, róż 
waż to tzyni/ź ? Potwałafię wtym prze- 
ftraszona owa Sioftra; y od owego czasu 
od złych myśli wolną żoftawszy, pobożnie 
dó śimierći w tymże Klasztorze dokonała. A 
przez to Pin BOG dał znać iak wielką u 
niego ma chwałę ta czyfła Panna, y tak 
wielu dusz Matka, Z kąd kochankowi czy- 

ftych ferc JEZUSOWI ftawaą wickuifta., 
AMEN. 


LUTEGO. 


Zywot świątobliwego Jana lubrańfkiego Bifkapa Poznańfkiego. 
Ex Stonisióo Lubieśfki in Vuis Epgt Płocenfum. Hyaciniho 


Prufzez fol 174, 


dysz od dźwnych wieków Dom Lu- 
brańikich Godżiembómi niegdy zwanych, 
między innemi pobożnemi ludźmi, fzczyei 
fie Janem Lubrańkim. Ten z młodych lat 
poboźnie wychowany, áni myślał, ani pra- 
gnął wysokich godnośći, ale fie eńle nabo- 
żenftwu y naukom oddawszy; tę miał ná: 
dzicię, če icżeliby fię Bogu podobało, mogi 
w Stanie Kipłańtkim BOGU flażyć y zba- 
wieniu ludzkiemu Ale BOG ktory pokor- 
nych wywyższa, ani myślącego» do tego 
ftopnia prowadził, ktorego intych ambi> 
cya, wielkie zabiegi wielu nie wynoszą. 
Byt na Dworze Krolew kim Grzegorz 
Deitarus Lubrańki Archidyśkon Krakow fki 
Stryi tego Jana, człowiek w polityczny ch 
y gospodarfkich interefiach wiclkiey dźiel- 
Nośći, ale w duchownych (zczupłey unies 
lęttośći , co widząc do fiebie> nie tylko fię 
na Kapłantki Urząd święcić nie chćiał, ale 
też gdy mu Žaka Krolewfka iako wielce zd- 
fiużonemu Bikupftwo Płockie podtykuła, 
niechcc zawodźić fumnienia (wego > pro- 
sił Jana Albrychta Krola, aby mu w tym 
dał poko , ale Taczey do tey Godnosći pto- 
mowował Jana Synowca iecgo, iako Kapiana 


65 alijs. 
y iuż Doktora Oboyga Prawa pobożnością 
y mądrośćią znakomitego. 

Podobała fię tak fkromna y świątobliwa 
teżolucya Grzegorza, Królowi, przetoż do 
Jana fetce (we nakłonił, Ze jednak wie- 
dźiał iż młodość iego ( bo ledwie miał lat 
trzydźieśći ) y nieznaiomość w Kapitule 
Płockicy Osoby iego, mogły mu timować 
wftęp do tey Godnośći zlećił to Krol Bratu” 
fwęmu todzońemu Fryderykowi Kirdynało- 
wi y Arcy-Bifkapowi Gnieźnieńkiema, aby 
on powagą fwoią y dźilnośćią Janowi də 
tey infuły dopé; O 

Ziechał Aym Fryderyk ná Kżpitalę 
gdzie uczyntityszywpyzor iakby fobie żyezył 
Bifkupftwa Pfockiego, wfzyftkich Kanoni- 
ków ciągnął na woię ftronę; Ci żednak 
większą częśćią na Mikołaja Bartniekiego 
Kuitosza Plockiego zgodźiłi fig. Wszakże 
Mikolay nå prozżbę Kardynała, zlał wizyft- 
kie Vota fwoie na niego. Tak on mdiąć 
iuż w ręku Vota, y tych Kgnonikow kto- 
tzy o iego zamyfłach wiedźieli, y te ktore 
na nicgo fpuścił Mikołay + ge Lubrańfkie- 
go ktorego wźiął z fobą do Płocka, Bifkupeą 
ogłosił, Pipieź zaś Alexander V1. potwierdził, 
Niedlu= 


A 


DZIEN 20; 


p O O OO W OCE A 
Niediugo wprawdzie Plocką rządził 


Dyecezyą, bo ledwie. rok, przecięż y wtak 
krotkim czafie, zoftawił fwoiey pobożności 
pamiątkę, gdy nafzym Braci Oycom de Ob- 
lervantia w Skąpym ufundował Klafztor. 
Przeladzony na Pozażniką Katedrę, wypeł- 
nial dokonale Urżąd ;Bifkupiz á iako był 
z przyrodzenia Řłonny dogniewu, tak go 
zażywał na żarliwość y utrzymanie karno- 
ści Kościełney, Był także fzczodrobliwym 
wielce na ubogich, á ofobliwie na tych co, 
nauk wyzwołonych pilnował, dla tego w 
Poznaniu Szkoły wymurował przy Kate- 
drze, R upofażył, | 

ochody Bifkupie naybardzicy obracał 
na fundacye Duchownych. Kanonikow Re- 
gularnych Klalztor na 1a. Ofob w Lubrań- 
cu wymurował y doftatecznie nadał. Ko- 
ścioł Katedralny Poznańfki, ze wfzyftkim 
miefzkaniem, Kanonikow y Wikaryow obe 
wiodł do koła murem; fam Kościoł mie- 
dzią dał pobić y naprawić, tenże wielą bo+ 
giych Apparatow udarował. Kosciol 5. 
Stumifławowi y przy nim Szpital $. Ger- 
trudy (gdzie teraz fą Jezuici ) wyitawil 
y hoynie nadał. W Kazimirzu Wiełkopol- 
fkim Kościoł y Kiafztor Qytom nalzym de 
Obferuantia zbudował, pod Imieniem S. Ja- 
na, ktory był ieden zpiąci Meczennikow 
Polakow zamordowanych za Kolefiswa Chro- 
brego. Tymże Oycom Kosciol w Warizawae 
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tet Ly co: MAT, 2 
od Anny Xieżney Mizowicckicy fundowany. 
dle ogniem nadwtrężony zrepatował.. | 
Wiele innych przybytkow Bofkich 
w fwoie Dorea albo upadaiące dżwi- 
gigt, albo ftarośćią nadwetęzone naprawił» 
ozdobił, y- w porządek należyty opatrzył; 
Choć zaś tak wiele iożył y.. prawie fię wyż» 
lewał na pomnożenie chwały: Bokicys 'dzi= 
wna iednak nad nim okazowała fię Opatrz=" 
ność Bofka, gdyż lako Senator: wfpamiate go 
ferca, miał z czego y. gości traktować, y 
przyiarioł fobie czynić. Nawet. Zygniun- 
ta L Krola Polfkiego w Poznaniu, wielkim 
fplendorem przyimował y częftował; a gdy 
barbara Krolowa Corkę powiła, bopąte icy 
upominki darował, Tak fię natym pobo- 
żnym y fzezodrym Bifkupie zpełniło ćo Duch 
S. mowi: Prov: i9. Lichwż Panu, kto dnie 
fwoie dofłatki ubogiemu. Był nadio Ka- 
płan wielce nabożny doPanny Przenay św: 
y Świętych, á mianowicie Patronow. Pol- 
kich, przeto miewał wielkie obiawienią 
z wielką pociechą Duchowną. A będąc , 
wdzelakićh cnot pełen, izczęśliwie: dni ży- 
wota fwsgo dokończył, wsMiatteczku Buk 
nazwanym Roku Puńfkiego Tyfiącznego pičé- 
fetnego dwudzieftego. W Katedrze Poznan- 
fkicy pochowany Z.przyśtoynym nadgxob- 
kiem,, na czesć BOGU, dla ktorego iię mie 
żałował Amen. i 


LUTEGO. 


Zywot Błog: Hycronima, Scilława, Błażeia, W ifiawa, y Win- 
. centego, Męczennikow $. Oyca Francifzka. SA 
Ex Jeremia Bucbino lib: 1. p. 2. fol:95, 6 Luca Paddingo ad An: 1370. 


4 

G? fie Zakon Braci Mnieyfzych S. Oy- 

ca Francifzka bardzo w Polfzczė 102- 
krzewił, nie mieli na tym dofyć, aby tylko 
fwoiemwy prawowiernych Katolikow fiuży- 
li zbawienia, dle y do Pogantkich zachodzi- 
li Kraiow, aby ludzi od bałwochwalft wa do 
ftażby y wiary prówdźiwego BOGA ná- 
wracali. Między innemi natę Apoftoltą 
obrali fię żarliwi o, Wiarę Chry ftufową 
Bracia. Oec Hieronim ÓĆwardyan, 4 z 
nim Qycowie $cifław, Błażey, Wiflaw, y 
Wincenty, ktorzy byli pomocnikami Krzy- 
żakom w Litwie y w Inflantach. A iako 
tamći Kawalerowie żelazny m orężem naftę- 
powali nauporne tam Pogańft wo, tak tì 
Mifionarze mieczem owa Bofkiego ich po- 


konywali, y pociągali do uznania PZ 


(woicy, y wielkie żniwo z dufz owych ze- 
brali. A gdy w Mieście nazwanym Ulma 
opowiadali Wiarę Swieta- od Bał wochwal- 
cow długo męczeni byli, y kiymi okrutnie 
bici; a gdy przez to nie przeftaw ali glofić 
Jmienia Chryftufowego, ręce im y nogi po- 
ucinano, pá koniec y glowy. Qycu Zaś 
Hieronimowi Gwardyanowi, a tak Swięie- 
go grona Wodźowi połowice głowy ucięto» 
nie zaraz iednak umarl. ale dlugie cierpiał 
męczeńftwo. Tak zamordowanych, w iodzł 
ufczono na rzekę Offe, przez ktorą dwiescić 
mil Polfkich, będąc opatrzeni Bofą fwg 
płynęli w ktorey łodzi Gwasdyan Umari, 
a Ciała ich rzeką ftaneły przy lądzie Krzy- 
żackim, ktora Oni poznawfzy, 1ek0 „w fpoł 
pracownikow fwoich, na micyfcu Świętym 
uczci- 
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uczciwie pochowali, à dowiegziawizy fię 0 
mieyfcu y-fpofobie ich męczenftwa zapi- 


fali, y do pamięci nafzey podali. Z cze- 


i | Tegoż 
Eft pamiątka dwiątobliwego Was A 

a oraz Męczennika na fławie Oyca To- 
iafza Sarnowfkiego Zakonu S. Oyca Fran: 
eifzka, Reformy nafzey polikiey, do ktorey 
en fie przeniofi_od OO. Francifzkańow, z 


PB ściśleyfzego zachowania Reguły, ` 


akoż ią dofkonale y z wielkim innych zbu- 
dowaniem pełnił, Między innemi darami 
Bofkiemi otrzymał łafkę opowiadania fłową 
Bożego z ognifłym duchem, tak, że fiucha- 
eze mieli go za nowego Pawła Apoftola, y 
y wielki pożytek na dufzy, z iego Kazan 
odnofili.  Zayrzał nieprzyjaciel dufzny 
Qycu Tobiafzowi zafiugi, y fłuchaczom iego 
pożytku. Więe gdy w Krakowie przez diugi 
0zaś był Kaznodzieią, pobudził nań pewną 
niewiafte, w ludzkim rozumieniu Pannę, bo 
ślubem wieczyftey czyftości publicznie obo- 
wiąraną BOGU. Ta na Zamku Krakowfkim 
miefzkaiąc z pewnym wielkiego Imienia y 
powagi Męfzczyzną podupadł, y brżemie- 
wys doftala. A gdy to poniey krewni o- 
obliwie poftrzegli, y ńaftępowali na nie z 
kimby do takicy przyfzła fzkarady, częścią 
za radą owego zbrodni Authora, częścią że 
miała w fobie iakiś iad y gniew na Oyca 
Tobiafza fiuchaiąc go wielce żarliwie pio- 
zunuiącego na kazaniach przeciw wfzetećzt1- 
wode złożyła winę na niewinnego, y tego 
tory o nicy ani wiedzial ant fłychał. Ma- 
ło natym, ale ow fprawea złego pofzedł 
do pa nafżego y 0 toż ofkarżył Oy- 
ea Tobiafza. Sprawiła ta fkarga wielkie po- 
dziwienie; powaga zaś Męża godnego y Éb. 
telne udanje, wiarę wyciągało, Zawolłał 
iednak przed fiebie Przełożony obwinione- 
go Tobiafza, 4 gdy mu przekładał ow zarzut, 
Ow Żaś udatny kłamca mocno popierał, To- 
biafz upadfzy na kolana bił fię w pierfi mo- 
wiąc: Znám fig grzejnikiem moia wina: 
a je to były fiowa oboiętne, Przełożony 
y dla dalfzey proby, y dla ufpokoienia o- 
R naftępcy-poważnego, kazał go w Cel- 
: zamkniętcy trzymać do uznania prawdy: 
W krotce gdy niewinny fiuga Bofki po- 
kutnię ( zużałeniem wfzyftkich Braci fwo- 
ích, ktorzy Anielfkie życie iego znali ) 
przyfzedł czas rozwiązania owey święto- 
kradzkicy nierządnicy, łe długo fie mordi 
4ąc, żadnym fpofobęm plodu na świat Wy- 


DZIEN 20 LIUTEGO: 


go Chryftufowi Panu uwielbienie ná 
wicki. Amen: 


Dnta, 
dać nie mogła, y łuż o życiu zdefperowana 
była. Widząc to pewne ofoby, ktore fy- 
fzały włożoną ód niey napobożnego y wiel- 
ce uludzi wziętego. Zakonnika A kalu- 
mnią, napominały ią oto, y rozważały icy 
jeżeli nie zkłamała, y niefprawiedliwie go 
udała. Więc fkrufzona na fereu wiyznałą 
{woy fałfz, y odwołała niefłufzne nd YE 
nie, naprzod przed Spowiednikiem, 4 po 
tym zaiego radą przed więlą godnemi 0” 
fobimł. Cb gdy z wielkim płaczem y łza- 
mi wykonała, zaraz powiła fynaczka, ktore- 
mu na krzcie dano imie Kazimierz. Leeg 
gdy potym jo powijania dziecięcia przy- 
śzło, dziwnym fpofobem fyn odmienił fię 
w corkę y na zawize dziewczęciem była, 
Wiedzieć trzeba, że Kościoł nafz Krako wfki, 
iako teraźnicyfzy w Mieście, tak y prze- 
fzły na przedmieściu ieft pod Tytułem $f. 
Kazimierza, 2 to ztey przyczyny: Albo- 
wiem gdy nali pierwfi Qycowie zamyślali 
o założeniu Klafztoru w Krakowie, y przy- 
fzli do J. X. Erazma Kretkowfkiego Officy- 
ała Krakowskiego Prałata wielkiey godności, 
fpyiał ich pod iakimby Tytutem chieli mieć 
Kościoł? á gdy odpowiedzieli że iefzęze 
nie wiedzą, rzekł do nich; Otoż ia go wam 
wyznaczę: Wiedzcie ze dzificyfzey nocy 
pokazał mi fie $. Kazimita, y napomniał 
nie, śby wafz Kościot pod Imieniem itgo 
był założony. s 

Gdy fię tedy pomieniona cudowna od- 
miana Yozgłofila, wfzyftkich mądrych to 


'zdarie było, że S. Kazimirz nie chciał tego 


cierpieć, aby lego Imieniem owo nierządne 
dzicię miało fię nazywać y zafzczycać, ktos 
re miefzkaiącemu w Klafziorze żego Imienia 
Kapłano wi było niefławy okazyą. Ociec 
zaś Tobiafz uwolniony y oczyfzezony od nic- 
fiawy, podziękowawfzy BOGU zá cudowną 
obronę, tym więkfzym duchem y gorliwo-- 
ścią rozfiewał fowo Bofkie, y wiele grze- 
fznikow żdrogi nieprawości -naprowadził 
do cnoty.  Zwątlony zaś wielką furowo- 
ścią życia, Apoftolikiemi pracami gy hero- 
iczną cierpliwością wpadł w ofłatnią cho~ 
robe, w ktorey gotował fie na Sąd tego P4- 
na, ktorego urząd ná ziemi fprawował. O- 
patrzony Ss. Sakramentami, ktore 2 wielkim 
nabożeńftwem prźyiął, prof! aby mu czy- 
i tane 
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eeoa iate Pm w 

tanotPaffyą albo Ewangelią S. Jana o Męce 
jezufowcy, agdy przyfzło do owych fow 
Confummatum eft, Spełniło fie wfzyftko: 
on też dopełni! życia wego, y pracy. Ná 
pogrzeb iego całe prawie Miaito Krakow, 
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ktoremu był znaiomy wyrufzyło fię, 4 wizy 


fcy go Mężem Świętym głofili. Z czego 
Obrońcy niewinnych BOGU cześć y dzie: 
ki. Amen: a 


DZIEN XXI LUTEGO. 


Zywót świątobliwego Andrzeia Nofkowfkiego Bilkupa Płockiego. 
+. Ex Stanislao Jyubienfki, Andrea Święcicki in Vita ejts im-- 


ji prefa 
FTEdrzey Noftowfki Herbu Łada (gdyż f3 
inni tego Imienia, leez innych Herbow ) 
yn Floryana y Anny pagan kto- 
rych że przez rozrodzenie, fzczupła byłą 
fortunka, Synowi temu więkfze doftatki 
w pobożnym wychowaniu, y dobrego życia 
przykładach zoftawiłi, Z czego on wielką 
miał podniętę do nauk przyftoynych, w 
ktorych przy pieknym dowcipie wielka 
wziął poftępek.  Zaczym Paweł Trąba Pod- 
kancierzy Xiążąt Mazowieckich, fiuwą nau- 
ki iego uwiedziony, drogę mu do Dworu 
Xiążęcego utorował.  Wkrotce potym od 
Jędrzeja Krzyckiego Biftupa Pióekiego 
między Kanonikow Pułtufkich był policzo- 
ny. Aby zaś do Kapłańtiego urzędu ufpo- 
fobit fe przez więkfzą umieiętność, udał 
fię e targ gdzie rok zabawił, nauk y 
nabożeńitwa piluuiąc, iakoż stamtąd po- 
wrociwizy doOyczyzny, życie (woie przy= 
kładnie prowadził, o więcey Prelatur nie 
zabiegał, ale fie iedną kontentował, na 
Dworze fie Krolewfkim nie (nuł, aż za pe- 
wną okazyą gdy fię na nim mufiał poka- 
rać; Zygmunt l; Krol Polki widząc w nim 
piękne przymioty, y wielką roftropność, 
ofądził go wiekizych ftopniow godnym. 
Toż y bona Krolowa, ktora mu ofierocia- 
łą po Bilinkim, Infułe Płocką nie zabicga- 
iącemu o nig, chętnie ofiarowała, y u Kro- 
ła wyrobiła, ' Choć jednak ta dobrowoł- 
na łaka Krołowey, wdzięczność od niego 
wyciągała, przecięż jędrzey gdzie fzło 0 
fiufzność nie hołdował Krolowcy, ale fi 
mężnie opierał; y dał tego dowod ofobli- 
wie w tey okoliczności. Pomieniona Kro- 
lowa po śmierci Męża, z Polki do Apulii 
mwe Włofzecii, chiała fie wynieść, niedbaląc 
ani na perfwazyc $ynow Koronnych, áni 
prozbę Syna. (wego Zygmunta Augufta am 
na płacz Corek fwoich, ktore ofierocałą. 
Jędrzcy Pifkup temu fię oparł, y publicznie 
w Senacie zdanie fwoię opowiedział, aby 


Varfavie 1637. 


ią y poniewolnie w granieśch Polikich uw 
trzymać; przytoczywizy do tego taką przy- 
owiaftkę: Gofpodarzowi prawi iedhemy 
aczką na kurze iaia nafadzona, kurczęta 
wy lęg gdy iednak na pobliskim ftawie 
ujtawicznie fię beblała, 4 o kurczęta nie- 
dbała, Gofpodarz ią dokołu wbitego w zie- 
mię przywiązał, tak rada nierada mufiała 
dzieci pilnować, y dofławu od nich nie 
uciekać. Jaką zas żarłiwością przy Wierzę 
Katolickiey ftawał, ztego poznać, że lubo 
wfzyftkię inne Dyecezye w Pollzcze iá- 
dem heretyckim byly zarażone, w Płockicy 
jednak z iego ulilnym ftaraniem gnieździć 
fie to licho nie mogło, y tylko jedni fię 
taka owieczka znalazła, ktora do Owezat= 
ni Chryftufowey należeć niechciała. Pan 
to był możny, nie w Xięftwie Mazowieckim 
urodzony, ale po Zonie fwoiey w tamtym 
kriiu tortuny nabył, Pracował fiła ten 
dobry Pafterz, żeby go Kościołowi 5. po- 
zyfkał, ale gdy ana nauka, ani rada, ana 
dobroć y aftękt Bifkupi nie cale na nim 
wyciinąć nie mogli, żeby go fię- pozbył z 
Dyecezyi fwoiey, obawiaiąc fię innych, od 
niego zarazy, dobra iego, lubo nie rownie 
drożey, niż- ich fzącunck wynofił, zkupił, 
y tak go ztamtąd rugował. 
Przyganiono mu, że krewnym fwoim 
nie kapo udzielał pieniędzy zebranych z 
dobr Kościelnych, ale on nierownie był 
fzczodrzeyfzy; na BOGA, bo naprzod w Pio- 
cku Kośrioł Katedralny po więkizcy ezęśca 
zrueiwfzy ftare mury, w tę jako podziś- 
dzień widziemy dość piekną formę wy- 
riof, do czego mu fię cala Dyetezya pobo- 
źną chęcią, y boyną fkładką przyczyniła, 
W Pułtufku Kollegiate zaklepił y ozdobił. 
w Brokowie Miźlteczku Biskupim Kościok 
wyftawił, w Pułtufku Collegium Kięzy Soc; 
JESU fundował, y Kościoł wymurował. w 
Krakowie Burfe Philofophorum nazwaną, 
diá Studentow ubożfzych założył, y dobrze 
2 - wpolde 
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upofażył. 
penei na woyaę przeciw nieprzyiacio- 
om Oyczyzny rad pożyczył, przez miłość 
dobra pofpolitego, choć mu to niewdzie: 
cznością Rzetzpolpoliia nadgrodziłą, odf 
dzaiąc go od dźney fummy, 4 to za podżogą 
famego Krola. 

Natych to w niedoftatka aakim do 
niego fie ućiekali,. był miłofiernym y u 
czynnym. wStrpiu, iedzeniu, fłużeńftwie 
był pomiarkowany m, przeto był w pienią: 
dze zdpaśnym. Przy Kościelnych prawah 
był gorliwym. Dlatego gdy Auguft Krol 
nad prawo y dawne zwyczaje chćlał Zi 
konnikom w Czerwieńku Opitá wtrącić, 
Nofkow ki uprzedził te zmóchy, y przed 
zamiętzonym od Krolą czafem elektyą zło* 
Żył, Stanifława Falędzkiego Profeffa tegoż 
Zakonu na Opactwo wyniofł; a gdy 01 Kro* 
ła. deputowani domagali fię nowey El:xcyi> 
oparł fie im, y zbił ich zamyfly gtonto» 
wnemł racyami, nic fię nieogiądiiąc DA 
urazę, ztąd do fiecbie Krolewfką, ile że ia: 
ko Bbifkupftwa Płockiego nie fzukał, tak 0 
wyżlze Żadne fię nie ftarał, choc wfzy *kich 
rozumnych zdaniem, był y maypierwfzey 
lnfuły godnym, bo oprocz umieiętnosći praw 
Koronnych, biegłosći w rzeczach, wymowy 
gladkiey krafiły Ofobę iego; pobożność, 
fptawiedliwość, wftrzemieźiiwość y lalka- 
wość. i i 

„ Z wielkim pożytkiem y zafzczytem 
Wiary S. rządząc Fłocką Dyecezyą przez lat 
dwadzieścia y dwa, w Roku życia fwego 


DZIEN 2r LUTEGO. 


POTY pp, SOON O i a 
Nawet gdy Krołowi brakowało 


fiedmdziefiątym piątym, śmiertelnie zacho- 
rzał, 4 przyią wfzy Sakramenta święte, prze= 
nioft fię na wieczność w Pałtufku pogrze= 
biony z wielką pogrzebową pompą ( lubo 
iey wyraźnie zakazał ) z niemnicyfzym 
wizyftkich żalem. Atubo dobrze robił na 
Niebo, z krytych iednak fądow Bofkich dłu- 
go był w Uryfcu zatrzymany; czego ztąd 
dochodziemy: w Roku P, x699. umarł w To- 
runiu Młodziań przezwikiem Czarlinfki, 
ten po fwoim pogrzebie pokazał fię w kil- 
ka dni Spowiednikowi fwemu Soe: JESU 


"prolząc go o ratunek dufzy fwoiey nd co 


zadumie Kapłan rzekł mu: Miłe dzićię, 
wiem dobrze fumnienie twoie, iak było 


$wiątobliwę, 4 do tego tak wiele Mfzy od- 


prawiło fię ną pogrzebie twoim, za coż 
iefzeze o ratunek profifze Odpowie Młodzian: 
Wiedz, że wfzyfikie Mfze na pogrzebie 
moim mine, BCG epplikował nie mnie, ale 
wnjzego Lollegium Pułtufkiego Fundetoro= 
w Nojkowfriemu. Nie wiedział ow Kapłan 
kto był Fundatorem Pułiufkim, y dopiero 
jak fię nazajutrz. pytałąt dowiedział, że 
Nofkowfki bikup; to fwoie widzenie rvz- 
głofił, y za Młodziana owego, o więtey 
Mfzy poftarał fe: a do owego czafu wy- 
fzło od śmierći Nofkowfkiczo lat r32. gdyż 
umarł R. P. 67. Co nam nięch będzie ną 
przeftrogę, iako mamy tu żyląc pokutować 
za nalze grzechy, aby nas zanie Bofką 
Sprawiedliwość eo wiedzieć poki w Qzy- 
fcu nie zatrzymywała. Amen. 


DZIEN XXII LUTEGO. 


Zywot Świątobliwego Q©yca Woyciecha Horoneufza Zas 
MŚ konu  Kaznodzieyfkiego. 


| | Ex. Hyaciutbo 

pori Zakonnik: y Kapłan Woyciech 

Horoneus tak z Gretka nazwany, urodził 
fię w Noweygurze, trzy mile od Krakowa; 
w młodośći nauką wypolerowany wfłąpił do 
Zakonu Kaznodzieyfkiego, ałbo $. Domini- 
ka, w ktorym tak w dofkonałośći Zakónney» 
iako y w wyfokich umieiętnośćiach chwa- 
łebnie poftąpił, 4 pracując długo w por 
dawaniu inrym fwoiey nauki, Doktorem 
S. Teologii zofłał.» Mąż był dofkonały we 
wfzyjtkach enotach y zachowaniu praw 
Zakonnych, ze przeto Ociec Generał Do- 
minikańfki uznał go zgodnym nad infzych, 
aby fzczepił y utrzymował obferwancyą 
śćifią Reguly tegoż S. Zakonu. Więc w 
Klalztorach de Ubferugtia przez wiele lat 


Prujzcz fol: 231. 


Przeorem był ftanowiony, ktore on świ 
tobliwie y rofttopnie rządził, będąc wzo- 
rem pobożnosćki wfzyftkim bBraći fwoim. 


„Będąc Przełożonym, w $andomirfkim Kla= 


fztorze, mięfa przez wiele lat nie iadaf, 
y inne wielkie ciała umartwienia gżynił, 
A iako on fprzeciwiał fię Anielhim życiem 
piekłu, tsk gdy trwał diugo na modlitwie 
nie raz od zawifnych fzatanów by wał zbity 
aż' do utracenia fit y mocy.  Wczelną tho- 


xobą od KOGA nawiedzony zafnął (zczęśli» 
wie w Panu, y onemu czyftego ducha fwe- 
go oddał R. P. 1644. w Sandomierzu w Ko- 
śćiele S. Jakobź Aka Ad chwałę Nays 
wyżfzego Pana zaftępow: en. 

yaz P DZIEN 


TENG JEGO 
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| DZIEN XXUL LUTEGO 

Zywot Wielebnego Brata CHRYSTYNA STRADOMSKIEGO; 
Zakonu 5. Franciizką, 
Fx Momumentis Prodincie Minoris Polonie PP. Reformatorum 


RE „od dawnych wickow w Kraków 
K wfkam Woiewodztwie Familia Stradom- 
fkich Herbu Prus y a z Szczepanowfkiemi ie- 
dna, ubogiemu S. O. Fraucifzka Zakonowi 
w Reformie Polfkiey wydała kofztowną perłę 
Wielebnego Krata Chryftyna Ociec iego 
byt Jan S5tradomfki; Matika zas Magdalena 
Jordanowna, ktora to zawfze przyznawała 
że za Modlitwami nafzych Qyców Klafzioru 
Bieckiego dał iey Pan Dog Syna, ktory na 
Chrzeie, nazwany był Michałem. Od wielce 
pobożnych Rodzicow w niewinności wyclio- 
wany, Anielfkie prawie po fobie cnoty y o= 
byczuie pokuzował, ktoremi wiżyftkich na 
fibie oczy puciągał. Od lat dziecinnych to 
miał w lcrcu, y ztym die wygudy wal że bg- 
dzie Relormaiem. a gdy do lar kilkunajtu 
przyfzedł, rzetelnie {ię Koużicom z tym ob= 
lavil He, 

Ci zaś y przeź ofobliwą ku temu Synowi 
naymlodizemu z innych, matość, y przez d- 
wage na młode bardzo luta U go» a delikatna 
konpłezyą theicli mu zamyjły 1-go: wybie 
zgłowy. Y dla tego 2 pewnym godayn Kis 
planem pofiali godo tudzy cii Krujow choć 
uiechcąc: FADE On icdnak wist (wole na my- 
Sli, a wipominaiąc fobie na przykład Ziom- 
ka frego $. Stanatjawa Kof:h1, w Niemczech 
icfzcze będącz potaiemnie ufzedly y zaniieni- 
wizy ptzyjtoyne ftanowi fwoscinu fuki mka 
z icdaym ubogim Student: m, zafzcdt do Pal- 
lawy Miafta Auftryackiego, y uprofil (ię na 
ufiugi Klafztotu tameczucgo QOycow nafzych, 
udawfzy fie za ubogi go fierotę. Tam wie- 
tylko przy. Zakryśtyi flożył, ale w kuchni y 
tunych Ojficynach wizelkie podie zabawy 
Pode y arował. f. 

Bo di:gich Y fraft bliwych zabiegach ow 
przydany mu Dyrektor znalazi go w Kla- 
lziorże mafzy.n» y wizdkiemi fpoftbami na 
„Diego nafiępowai aby fig zaim wrocił do 

Oyczyzny 9 Rodziców, ale Młodzieniafzek 
niemnicy meme mu fie opał; a że FOG 


przecz niewinne ufią icgo mowil, tak powa: 


znemi racyami Związał | w: go Dyrektora, że 


20 nie śmiał dalcy od $więtych Zamyfiow 


odciaguć. Ozny miwfzy ieduak nalteym Oy- 
tom, co to Za Panicz był» przydlcyniey (ze 
mu fprawił fikietki, å odrąd więkfzy na 
Bigo wzgląd miano w Kialziwize. 


AA 


_ Tym czifem gdy Dyrektor ieehal do Pol: 
fki dla uczynienia Felacyi Rodz tiw y iale- 
czny Mlódzieñiufzek uftawicznie y gorąco 
Pana Boga profił, aby mu dał fpotob do wy- 
konania pobożnych zamyfiow. Aż 01067 ; 0= 
ikiego żrządżenia fanal w Pafi: viim Kla- 
iżtorzé W. Ociec Chry tyn Għoiccki pow Tta 
taiący z Kapituły G.neralney w Rzy 21. mid- 
ney, a umyślnie do Pailiwy. w yboczył dla bas 
wącdzenia tamże w Cudownym Obraz: Nay- 
święfzey Panny Auxdliatric;s nuż wańcy. 

Skoro do Kiatztoru zawit.ł, poźai go Ailo- 
dzieniafzek, y upudł mu do nog, ulilnic pro- 
fząc aby gó Ż fobą wziął do Polki, y kate 
czuą dat pomóc do wysolanią chęci Lwoich. 
ktore byty ydawnicy wiudome temuż Oy tu- 
Wefoły m duchem prżyiął ferdcczne ow'go 
bzieciucha prozby, ale probu gc ducha iego 
icżcliby był z Boga, przeklicał meżly 
gniew Rouzirów; delikatną komplexyą; 0- 
itrość Życia zakonucgo, 14dnik 0n bynay- 
maicy tym nieodft rafzody , ponawiał proźly 
twóie, Już tedy fig Ociec Chrytiya Ria- 
nił na to aby go wzigł z fobą, ale dla lepfzey 
proby zapowiedział mu: Nayprzod ahy. co- 
kolwiek miaf pieniedzy, wfzyftkicZaťáz u- 
bogim rozdał, także y świtne lukieuki; nad 
to aby w podley ogzieżce bofo yspi.fżo 
znim drogę odprawił. Dziwnie weloly m 
amyfiem przyrął to wizy fiko y w punkcie 
wykonał; a tąk za Towarzyfza pizy.ęiy 
w drogę fię puścii, częfto glod y pragnienie 
ponchi. A że Jefienna była chwila, zimną 
wielkicgo ucierpiał. Idae za fwoim. Wo- 
dzem, gdy ten witepował do Domow rge 
Żnych Panow, Dobrodzieiow zakonnych, do 
ich ftoła nie byt przypulzczowy, ale za 
drzwiami ftoiąt u Czeladzi uprafzuł iaki pó= 
fitek. 

Gdy do Krakowa fzczęśliwie przybyli, 
dano znać otym Rodzicóm, ktorzy po nim 
tego wyciągali aby do Domu ich w Podgo- 
Tzu przyiechal, 4 że tego Żadną miarą 11C- 
chciał uczynić, fami do Krakowa przyfpie= 
fzyli, gdzie rożne mi fpofyby: iu groźbą, iuż 
proźbą, już racyami tentowali umyli Syna 
fwego naklomć, ale gdy go nieprzedamany m 
w przedfięwzigciu fwoim uznali» na konice 
iako wielce nabożni do $. Patryarchy Fran- 

l c6iizką 
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cifżka chętnie tey cząftki krwi gfwoieyj o- 
nemuż ufłąpili, 

Przyiety zatym do Zakonu nafzego; przy- 
fat Habit w Wieliczce z rąk W. O. Walerya= 
na Rzewufkiego , na ten czas Prowincyała 
R. P. 1664, Dnia 19. Paździetnika, a pzry obło* 
czynach przydano ma Imię S. ChryftynaMę= 
czennika Polkiego, a to na pamiątkę pomie- 
nionego Wodza jego. 

W Nowicyacie nić mu niefolzo wanó, ale 
y fam fobie nie tolżował, y owfzem wfzelkie 
oftrości Zakona nafzego za wfze wefołym iers 
cem podey mowal, y wfzyftkim był wzorem 
iednym pofiufzenit wa, zaprzeniafię włafney 
woli, pokory, fkromności, cichosci y naboa 
żeńftwa. Pouczynioney Zakonney ! rofefiyi 
nie uftawał w gorącosci ducha, ale go przy- 
mnażał , zkąd z niego wielką pociecha y na- 
dziela rofia Zakonowi. 

Lecz że upodobana była dufza iego Bogu 
inaczey 0 nim rozrźądził. y chciał aby dopei- 
niony w krotce, wypełni wiele czafow, al- 
bowiem we trzy lata od Proteffyi, gdy w Kla- 
fżiorze Bieckim fluchał Fiłozofi , nawiedził 
Bog Chryftyna niewinnego iako Joba wtzo* 
dem frogim po całym ciele rozchodząc ym figs 
z ktorego wielkie cicrpiał boleści, z niczwy- 
ciężoną iednak cierpliwością y z wielkim 
zbudowaniem Braci, Miata onim. ftatanie 
wielkie bardzo, bliko Bietza miefzkaląca w 
Dobrach |woich Matka, iuż na tenczas Wdo* 
wa, w pobożnych uczynkach żyiąca Pani, nie 
Żało wała na Lekarzow, ktorzy ieunak nie nie 
poney y owizem czçite incyzye czyniące 

olu choremu przyczyniali. 

Gdy zaś ten Męczennik na wfżod nieulee 


czony chorował y nieznośne cierpiał boleści 
kofzule y inne plotna ktore mu od Matkł 
przy fiano, M do prania odfyłano , pilnie cho= 
wała, a pelna włary, ną inne chore je kła» 
uła, ktorzy za tym-do zdrowia przychodzia 
li. Sam zas Brat Chryftyn gdy ciało znie- 
go opadło, y fame kości zoftaty, uftawicznie 
Boga błogofiawił , pragnąc bydź rozwiąza= 
ny m, abydź z Chryftujem. Od ktorego wy 
fiuchany, wyczyfzćzoną tylo boleściąami Du= 
fzę z płaczem wfpoł Braci (woich oddał Stwor= 
cyfwemu R. P, 1668. wielką świątobliwości 
opinią, y Życia prawie Anielfkiego po fobie 
zofławiwfzy. 

Swiątobli wa zaś Matka jego, niedługo pe 
śmierci miłego Syna, śmiertelnie na zdrowiu 
zapadła, w ktorcy c orobie pragnęła mieć 
do przyprawienia {ię na śmierć Qycow na- 
fzych, takoż po nich pofłała» A gdy ich nie 
widać było (: bo dla nagiey wylewy rzekł 
Ropy» mie mogli fię przeprawić :) onafw feris 
czyli w ząchwycenie wpadła, ypo niekto- 
tym czafie ockniona zawołała: przywi:dztis 
mi Qycow ; oto był u nie Syn moy Kocha- 
ny Chryftym y oznaymil mi, że chcą isć do 
mnie „ale dla rozlania rzeki przebrać fię nie 
mogą: Pobieżeli (ludzy y uyrzeli Spowiednie 
ka Pani fwoięy Oyca Damafcena za rzeką fto- 
iącezo; więc znalazfzy łodkę iako moglź 

tzebyli do niego, y przewieźli do Doma 
Pini; ktora urado wana z tąd w duchu, dyfpos 
no wała fię na śmierć, y za Synem fwoim prze- 
niofia fię do fzezęśliwey wieczności, w kto- 
tey obole kroluią Z Bogiem: Jemu cześć przeg 
niefkonńczonć wieki, Ameng 


= DZIEN XXIV. LUTEGO: 
Zywot świątobliwey MARYANNY KAZANOWSKIEY. 


T Éx Vita Ejus conferipta A P. Bernet Soc. 


Arya Anta, Dominika Alexandra Kazano- 

LVE wikiezo y Anny Potoekiey Woiewodow 

Braclawíkich Cora, a Prześwietney Oyczy= 
ftey Familii oftitnia: ikierka: Jaką miała 
bydź w dalfzym życiu, pokazał Bog wcześnie, 


` albowiem gdy fie w Podkamieniu o mil fiedm 


za Lwowem urodziła R. P. 1643. w Fradźe WA 
oćwierć mili, fame dzwony przy Kościele 
Matla Bolkiey dzwoniły, y na pamiątke te- 
go potym Mąż Jey wymurował w Fradze Ko- 
ściol y Klafztor, ktory oddał naizym Oycom 
de Obfervantia, Gdy iefzcze w Kolebre by* 
ła ta Dziecina » znowu Pan Bog nad nią cu- 


JESU 6 imprejja Type. 
downy fwg opatrzność pokazać raczył. Alboė 
wiem za inkurfyi Tatarfkiey, fkoro znać dano 
że wielka Pohańcow Horda zbliżała fie do 
mieyfca w ktorym miefzkała Matka Dzieciny» 
wfzyfcy fie falwowali ucieczką do Zamku 
Podanie kiego , w takie zapomnienie 
wpedził ftrach wfzyftkie białogłowy, że 
famo tylko Dziecie niewinne zoftawały. 
^kecziak Matka, y z nią Dwor cały ftanął 
w Podkamieniu, zpytała fig naprzod 0 Core+ 
ezke»: ktorcy że. nie było, napełniona żalem 
Pani , ogłofiła fię z tym Dworzanom. Jeżeli 
mi kto uprowądzi y przy wiczie dów" 
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| WER O WC A cza GA = 

miu ią w czafie fwoim za Zong. Odważył {ię 
ieden ferca dobrego Dworzanin, y fztucznie 
miiaiąc hufce Tatarfkie , Dziecinę zdrowo u- 
prowadził, y łamentuiącey oddal Matce. Tę 


zaś relacyą mam od iey Wnuka; teraz J.O.- 


GE A S: P. Rzy m. 
d lat dziecinnych pobożnie y po Chrze- 
ściańfku wychowana od Rodzicow, gdy lat 
ietnaftu dofzła, ftarał fie o nię w Malżeń* 
wo znakomitych godaości Mąż Stanifiaw 
Jabłono wiki na ten czas Woiewoda Rufki, å 
poty m Kafztelan Krako wfkiy Hetman W. Ko- 
ronny; iednak żeod młodych lat fiyfzała 0 
tym, że ią Matka obiecała Temu, ktory ią w 
dziecińftwie uprowadził. (: iakoż go Salvaa 
torem fwojm zwała :) miala na fercu (woim 
wielką trwogę » y dlugo fię poft anowieniu 
owemu opierała, poki ow jey Wybawżciel 
dobrowolnie nie zpuścitRodzicow z fiowa» 
y bardzo fowicie tego mu nie nadgrodzono» 
W Stanie Małżenikim życie fwoie wiodła 
przez lat dwadzieścia y dziewięć w nierozer= 
waney przyłaźni, y nienarafzoney wierno* 
sci, naypierwfze ftaranie maiąc © Bogu; dla 
tego tak zażywała świata, że {erca twego d0 
niego nie przy kładala. Dochody fwoie nie na 
zbytki albo wymyślne ftroie, alé na małofier= 
ne uczynki obracaiąc: 


Między inizemi ćwiczeniami duchowne- ` 


mi to fobie w zwyczay wzięla, co dzień Taio 
wftaiąc, myśl fwoię do Boga obrać ac Na ca- 
ły dzień intencyą czynić,y ofiarować fię Jemu 
na wfzelkie dolegliwości, ktoreby na nie do- 
puścił. Rożmyslanie o rzeczach niebiefkach 
add codziennie czyniia, y żeby tym ipo- 


oyniey z Bogiem umyfł twoy łyczyła, ita- . 


zala fię na każdym'mieyfcu kędy. miefzkała; 
mieć ofobny pokoik w ktorym tie zamykała: 

Mfzy S$. kilka'na dzień fiuchała» klęcząc 
z wielką fkromnością y nabożeńit wem (:gdy 
zdrowie fiużyło;) tak, że y drudzy na nię 
patrząc do miłości fię Bofkiey zapalali. Że- 
znawał pewny Kapłan, iż gdy przed nią Mizą 
$. miał iakieś niezwyczayńe Nabożenńftwo 
ytorącość ducha czuł w fobie niż innych 
czalów., Kommunią duchowna zawfze odpra- 
wiała, to ieft, gdy nie mogla rzeczą famą Ce 
łem dig Pańtkim pofilić, pragnieniem go przy- 
imowałą. W každa Niedzielę yna Swięta 
Uroczyfte, nadto w dni Swiętych Patronow 
y Patrońek fwoich, z wielkim przygotowa: 
niem, poftow, iałmużn» y rożnego UMAr- 
twienia; do Swiętey Kommunii przy itepo- 
wała. Jałmużny co dzień ubogim, á czaiem 
y tama kryiomo , oka fię ludzkiego chroniąc; 
Koynie fypała, 


Aaa 


U 


poprawić. 


- 
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Co rok Rekoljekcye albo ćwiczenia duch0* 
wne, przez ośm albo dziefigć dni odprawo= 
wać była zwykła, umknąwizy fię td fpraw 
potocznych, wynioźfzy fię ziwego pałacu w 
pewney kamienicy na to zamykała, kedy 
nikogo z Dwor fkich pod ten. czas niepufzcza- 
no. Tożczyniła przy dokończeniu kadego 
Miefiąca , dzień fobie biorąc narachunek fu- 
mnienia, iako go przepędziła; poftrzeżone 
zaś defekta, fzczerym, umyfiem Sarata fig 
Akty enot swietych w ktorych 
upodobanie miala, ręką fwg włafną przepi- 
fowała, a żeby y drugim do nabożenft wa poa 


„mogła, fila koiztu łożyłn na drukowanie X148 


nabożnych, Rachunek fumnienia oiobliwie 
w wieczor eodziennie czyniła, pragnąc żyć 
beż żadnego zakate, i 
Do Ukrzyżowanego Chryftufa ofobliw fze 
miała Nabożeńftwo, do ktorego w ciefzko* 
ściach fię uciekała: częfto przez tydzien 0- 
fobne. do każdey Rany Jezufowey, Nabożeńe 
ftwo fobie rozkładała, y Krutyśx tia pier- 
fiach, albo na ramionach kładąc, Zafy piata. 
Gdziekołwick fie dowiedziała, że Krucy- 
fix deft w izczegulnieyfzym pofzanowaniu 
dla łąfk tam odebranych, jako w Świeciu, w 
Prufiech, w bufzczu, Waxrfzawies Lwowie, 
tam ofobliwie w wielki poft» w podłym o- 
dzieniu nieznacznie chodziła, kedy klęcząc» 
å Czafem krzyżem leżąc, tak ofiabiała, żeią 
z ziemi podnofić mufiano. We Swiecju be 
dae. w dzień Wielkopiątkowy » wybrała fie 
2 póufallzemi, á Krzyż na ramiona; powroz 
na fżyję wziąwfzy bofemi nogami chodziła, 
przypominaiąć fobie Jezufa na Kalwaryą z 
Krzyżem idącego: Przez cały poft wielki y 
każdy piątek przez rok na uczczenie godzin 
w ktore fię tajemnice Meki Chryftufowey 
działy, Zegar fobie zakładała Meki Pzńtdicy 
ż tych taiemnic, tak, śe gdy mowiła Zdrowaś 
Marya &c. Jezus, przydawała : ktoryf fig do 
nog Uczniow poniżył; drugiego dnia: ktorý 
Jig nam ża pokarm darowat; y tam daley. 
Na ufzanowanie Nayśw: Sakramentu ro» 
żne wynałazki nabożne miałą, Ciboria boga= 
temi namiotami zdobiła, materacyki wonno< 
sciami napufzone fama fzyła, y do Ciborium 
dawała, Czafu iednegobedąc u Fary gdy 
fzedł Tę we do chorego zPanem Jezufem s 
porwała fic, y z Dworem iwoim idąc za nim, 
afiyftowała utałonemu Bogu; tam gdy chorą 
dla wielkiego kafzlu przełknąć nie mogła 
Kommunij, y iuż na ziemie wyrzucić miąła, 
nim co podano, ta Pani rąk fwcich nadfia» 
wiałą, potym na przyftoynym mieyfcu zło- 
żywizy Xiędzu oddała. | 
W jJanowię 
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| e i SS N GE: ; ————— ei a e e 
W Janowie Kèsciol ż gròntu wyfła wita, w fkim, do iedtości y zobopolnego affektu przy= 


Fradze Oltarzami y innym porządkiem ozdó- 
biła. Innym zaś Domom Bożym fila bogatych 
Appatitow z iey fzczodrobliwości przyby- 
ło: ofobliwie iednak w Wigilią Bożego Nato- 
dzenia to rada czyniła, maige wtym guśt du= 
chowny iakoby pieluśzki Nowonarodzonemu 
J-zafowi fporządżąłą. i 
Po B03 \fzezegulñiey fie kochała w Nays w% 
Maice icgo, Ktorey fie dobrowolnie za nie- 
wolaicę oddało y ten ślub fwóy codziennie 
odzawiała, å w icy przyczynie motną utność 
pokladala. Zachorowal iey był ciężko Sym 
diar fzy, tak+ że luż prawie wątpiono 0 życiu 
ICRI, przybiegła Matka do Nayśw: Matki w 
tściele Lwow kim Soc: Jefu, fzukaiąc uniey 
Bao wylzią Mfza, na ktotey gdy iuż 
lifko' podniefienia bydź miało, świeca iedna 
nad ipodżie wanie zgafła, zmielzałafie w prá- 
wdzię tym Pani. przecież do woli Kofkiey fię 
ftofuiąc , gorąco fię modlić póczeła, dziwńa 
rzecz ! po małey chwili ogicń zgóry fię fpus 
ścił y świecę onę zapalił, Po Mfzy gdy wy* 
Szła z Kościója, dano iey znuć że lię Syn le- 
plcy inićc począł 
Miała do rożuych S$. Patronów fzeżegul4 
ny affekt, iako do $. Jezefay do S, Franci- 
{zka Afyfkicgo, do S. Autoniego; ale fzcze* 
gulniey do S. Francifzka Xawiera, ktorego 
w ciężkim razie doznała obrony, bo gdy pod 
Torusiem Wife przebywała» a'przez prom 
wierzchem fie woda lać poczęła (: gdyż był 
przeladowany:) do S. Xiwierą w tak oczy- 
wiftym ńiebefpieczenitwie 0 ratunek zawo+ 
lala. Dziwna rzecz! nie wiedzieć z kąd czło: 
wick iakis przypłynął, y prot z bą pode 
ważył, a potym koniec liny wzigwfzy, ż nim 
do brzegu przypłynął, y żę wfzyitkiemi 
fzybko do niego przyciągnął. 
Patrona Świętego ktory icy fię nà Miefiąe 
oftał, dzień włulny Kommunią czeiła y in= 
Szemi dobremi uczynkami: w cnocie na Pat 
tronie S. wyrażoney przez ten Miefiąc éwi+ 
czyła fie, a potym z tychże Patronow $$. Li- 
tanią fobie złożyła, yna ich cześć mowila 
Dzieciomfwojm pobożne y chrześcizń kie 
wychowanie dala. Ubożíze Sieroty, Szla* 
chećkie Panny zbierała, ich tak w Nabożeń: 
ftwie , jako w reczney robbcie ćwiczyła; a 
potym albo do Klafztoru, albo w Stun Małe 
peniki zdobrym pofugiem wydawała. Ku 
wizyttkimci bliźnim, ale nawet ku nieptzy= 
iaciołom fwoim była życzliwa, z tąd, como- 
gla to im dobrze. czyniła, tak» że wielu ich 
widząc taką iey dobroć, ferca fwe miekczyli» 
iczgodnych zwiąfzcza w Stanic Małżeń: 


prowadzała» y wiełkie do tego fzczęście 
miała. 

, Poddanych w Miafteczkąch, od krzy wd y 
oppreffyi , idk mogła bróniła. Szpitałę y u- 
bogich hoynie opatrowała. = N4 uwolnienie 
tych którzy w Tutarfką aibo Turecką nie wo- 
lą dofłati fie wiele lożyłu, Dafzę w Czyfcu ` 
bez żadnego ratunku zoftsłące , Hitmużnami 
y innemi dobtemi uczynkami rato wała. 

W zachowaniu czyftości fmnienia. wielce 
byłuoftrożna y pilna, dla, tego y nay niey - 
fzych defektów zcierpięć na fobie nie mopłaz 
Przeciwko pokufom y podufztzeniomfzatań= 
fkim, mękę fobie Chryftufową w pamieci 
ftawiała. "W pofiedzemiu gdy fie trańlo za- 
bawiać z ludźmi nietrzeż wemi albo ięzyka 
tozwiozłego , przybierała fobie ludzi powa- 
żnych, ałbo duchownych, z ktorycby obecno- 
sci tamci wftret miëli Panny, Luimftka 
»przedniey, dla tego do fwego Dworu przyiąć 
niechcisła, że 0 1ey zbyt b.fpiecznych oby- 
czaiach ufiylzała, y owłzem każdy na Dwo- 
rze tey, Pani» tego fię niybardzicy wyfitze- 
gd, zeby wiakie podeyzrzenie 6 mieprzy+ 
ftoynosć unicy nie przyfz.dł „ wiedząc o 
tym że ona takich ludzi przy fobie cierpieć 
nie mogla. : 

Umagtwienią tak wewnetrziego iako Ý 
powierzchownego radą zażywała. U itolu 
có nayburdziey iey appetyt do fiebie ciąenę- 
lo, to na ftronę odkiadala» tak oftrożaie że 
patrzący na to, oczy łudziła. Owocow 
fobie zakazała, Kiedy fię,trzfi u fpofob.icsó 
na twardym ëzym fypiała, Pałki żelazne pod 
bogata materya na fobie nofila, y oftre na 
ręku mancik  Dyfcyplińnmi ciało kraiałą 
ile fie mogła przed 0cz4 ai Męża fwego uiaići 

Mowa u tey Pani była oftrożna, y. do zba- 
dowania fłużąca; nie pof:ało w iey üftach 
{ilowo płożne; dopieróż meprawdziwe. O 
ladzkieli d tektach choć iawnyci, nigdy mo- 
wić niecheiała, á gdy któ inny tę uiiteryą 
zaczął, iawnie pokazywała iak iey to nie 
miło było ZDuchownych rozmow wiel- 
ce była konteńta. Kaznodzieię iednego gdy 
ią nawiedzał, przypuścić do ficbie niekaza- 
la, tę przyczyne daiąc, że od niego nić du- 
chownego nie ffyfzała. W Kościele iftrze. 
gla fię gadać, dla tego ofobney fobie ławki 
y koneika tam fzukałas żeby fpokoynie Bo- 
gu fwoiemu ukorzyć fię mogła. Im zaś wię- 
cey miała z natury, fortuny y łaki Boficy 
darów, tym podley o fobie trzy mała. Z tey 
pokory wyftępki [woje iawnie częfto po- 
Wiadalą, przymówki na fiebie iako powid= 
tości 
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Nozikoznikiczoa WRA m Nz E - 
ności należyte, eierpliwie y chętnie znofi- 
łą. « Serdecznie pragnęła tey pociechy do- 
czekać by fię Rus, porzuciwizy odfzczepień- 
two, z Kościołem Rzymfkim złączyła; á 
chege w Schizmatykach miłosć iednosci świę- 
tey wzniecić Obrazy B. Jozefata Kuntewi- 
eza Męczennika kazala malowąć y w Kościo- 
łach;ftawiac. Gdy fię dowiedziała o cho= 
rym dziecięciu Zydowfkim, z politowania 
fama ie nawiedzała, á poftrzegł(zy że ktore 
blikie śmierci było, y widząc że iuż miało 
umrzeć, fafzeczki z wodą proftą (: ktorą za. 
łekarfką wudkę miano :) z puzaerką doby- 
wała, y tak nieznacznie owe dzieci, iuż ná 
infzy swiat idące Chrzciła, Z czego niewy- 
mowną radość miała. Do śmierci zawcza- 
fu fię gotowała przez częfte o niey rozmy- 
ślania, z ktorych żal w fobie fzczery zá grze - 
chy wzbudzała. Spowiedź doży wotnią kil- 
ka razy czyniła; ferce fwoie od rzeczy świa- 
towych odrywała: częfto wzbudzała w fo- 
bie Akty Wiary, Nadziei y Milosci Bofkiey, 
modlitwy do tego fiużące czyniła. Nawie- 
dzał ią Pan Bog rożnemi y przykrzemi bo- 
ieściami, iako gdy cierpiała artikularną eto- 

rob ę, mdłości, parcia, y iune, przęcięż w 
tyc h wfzyłtkich zupełnie fię zgadzała z wo- 
lą Bofką. Wzbudzała w fobie pragnienie 
widzenia y kochania Boga w wieczności, Ya- 
da fłuchałąc gdy o chwale Niebiekiey y 
fzczęściu Hłogofiawionych kto dyfkurs zá- 


DZIEN XXV. LUTEGO. 
Zywot Świątobliwey ZOFII ODROÓWĄŻOWNEY. 


TOT 
.y - 
czął. A widząc w ofłatniey chorobie, że 
na fiłąch uftawać poczęła, profila żeby Sa- 
kramenta święte przyiąć mogła, ktore z go- 
rącym afektem przyięła. Intencyą potym 
na śmierć iuż blifką ńczyniła, ze niechce 
inaczey umierać tylko z miłości Ukrzyżo» 
wanego Jezufa. Krucyfix całuiąc, z nim fię 
nabożnie pieściła. Matce Bofkiey y SS. Pa- 
tronom zgon fwoy oftatnipolecaigce Męża, 
Dzieci, Dwor pożegnawfzy, przy wzywa- 
niu Imienia Jezus y Marya ducha Stworzy» 
ciełowi fwemu oddała R. P. 1687. wieku fwo, 
iego 44. | 
Był przy iey śmierci Syn Jana IU. Kro- 
la Jakob Krolewic y rękami fwóiemi oczy 
iey zawarł. Krolowa zaś po śmierci cialo 
iey nawiedziła, y nogi icy całowała; czym 
dała znać iaką oświątobliwosci jey miała 
wiarę. Ciało zmarłey Pani złożone w Ko- 
ściele Lwowikim Soć: JESU z iolemnym po- 
grzebem, na ktorym (: coarcyrzadka w Pol-- 
izcze:) było dwoch Kardynałow, Pallavi- 
cin Legat Papiezki y Radziciowfki Arcybi- 
fup Gnieźnieńfki. Dwie zaś światła Pol- 
fkie, Chryzoftom Załufki, na ten czas bifkup 
Piocki,y Albracht Donhoff biftkup Kamie- 
niecki Kazaniami fwemi wyflawili tę świą- 
tobliwą Panią. Z czego potomnym: zbudo- 
wanie, 4 Bogu w Troycy iedynemu chwała 
Amen. 


Ex Orichovio Quinc. 2. Sarnicio L. 5: P. Hincza Soc. Jefu 
6 alis muitis, 


OFIA z ftarodawney Odrowążow Fami- 

lii pochodząca, Oyca miała Stanifiawa 
z Sptowy Odrowąża, po trzech Kafztella- 
niach, y dwoch innych Wciewodztwach, 
Rufkiego Woiewodę, Matkę zaś Annę Xię- 
żną Mazowiecką. Konrada Ill. Xiążęcia 
Mazoy ieckiego Corkę, oftatnią tey Xiążę* 
ecy linii Dziedziezkę. Od ktorych wycho- 
wana pobożnie, w przyfłoynych łatąch wy- 
dana byta 24 Jana Hrabię Tarnow fkiego Ka- 
fztellana Woynickiego, atoli bezpotomnie 
znim żyła. Jak zaś w ybornych enot y ptzy= 
miotow była, ztąd każdy poznąć może, iż 
gdy Wdową zoftała, Zygmunt Auguft Krol 
Polfki chciał ig mieć ża Małsonkę, zle oná 
ztego wymowiła fię fiufznemi przyczyna- 
mi, w rzeczy zaś lamey ztąd, Ze pragnęła 
wftanie Wdowim dalfag życie prowadzić. 


W fiedm lat iednak potym za radą y bło- 
gofławieńftwem Papiezkim, a za wielkim ná- 
leganiem krewnych pofzła za Jana Koftkę 
Woiewodę Sandemierfkiego (: ktory pozey- 
ściu Zygmunta Augufta był Kandydatem 
do Korony Krolewfkiey :) iakd zaś Wdową 
bedąc była wzorem pobożności, tak y z Me- 
żamiżyłąc. Co tydzień raz przynaymniey 
do Taiemnic Ołtarzowych przy fiepow ała. 
Siła ubogich Panieneck rożnego fianu, czy 
za Klauzurę Zakonną czy w Stan. Małże nike 
idących boynie wypofażyła; innych za8 po- 
NVE DEP WA miłofiernie wfpomagała: Za 


chowała to nieodmiennie że (: wyiąwłzy 
chorobe:) w każdy tydzień we Czwartek ú- 
bogich częftowała w Szpitalu, fama do goto- 
wania potraw pomagaiąc, y ofobliwą pokorą 
ufiugi kuchenne odprawuiąc, fama wy óawa- 
13c 


Bb 


toz 


mA 
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Šat poang a niektorych fłabych fama rę- 


ką fwoią Panka karmiąc. Potym o potrze- 
by każdego z ofobna pytała fig; z Domu 0 
cokolwiek profili pofyłała 0... 

„Do Nayswiętfzey TROYCY ofobliwe fie 
Av niey wydawało nabożeńftwo, tik, że nie 
było iey nic milfzego, tako o niey ftyfzeć: 
nikomu nie 'odntowiła niczegó, kto ią w to 
Imie profil. U Stołu nawet gdy ufiy fzała 
eo na chwałę TROYCY Swiętey powftała zá- 
X42, y Z powinnym ufzano waniem czciła mię 
Bofkie. le mogla, y'o pałnocy fię na mòs 
dlitwe pory wała; więc raz trafilo fię że fem 
na nicy zmorzóna była gwałtownie, atym 
tzafem ftoczek dopali wfzy fię do całego krę: 
Ew wfzyftek fię zaiął y zdpełnie fpalił: dzi- 
wna iednak rzecz, że tylę tylko kobierca 
fpatit ile mieyica fam mogł zaftąpić. 

Do Kościoła gdy przyfzła, naypoufalfza 
iey Panna fłużebna fzczypę 1k% pod kolana 
dey, podkludała, na ktorey cdły czas gołćmi 
kolumi przek:ęczała. Ná Gore Swięto* 
krzyżką w Sandomierkim wffawioną Drze- 
wem S. Krzyża, co” rok piefzo chodziła: yo 
wfżem poftrzezono że trzewiki ñá ten Czas 
bez podefzew były, zkąd pothodziło; że pó 
owcy krzemieniftey gorze dó krwi częfto* 
kroć nogi poraniła, na pamiątkę zranionego 
dla milosci nalzey Jezuia; umiała iednak to 
woje umart wienie dobrowólne pokry wać,bó 
w fukniach bogatych y poważnych fię notita: 


LUTEAL 
aiei e AZ CHORE ze 

` SZezodrotě fwoię ku Bogu ofobliwicy 0* 
świadczyła, gdy w Jarofławiu Collegiunt 
Soc: Jefu pod tytułem S. Jana i<fzczć Wdó- 
wą będąc wipaniałe założyła, y doftatecznie 
upofażyła, do czego iey dopómagał y Mąż 
iey Kofłka. Pragnienie zaś miała, aby y 
całą fortunę (woię na cześć y chwałę Ping 
Boga rozfzatowała; dla tego każde dziecię 
fwoie obowiązy wała, aby raczey w ducto 
wnym fłanie Bogu fłużyło, á fortunę od 
niey zoftawioną według iey intencyi Bogu 
na cześć y inne pobożne uczynki obroriia; 
iakoż to Corki oneyże wypełniły. Tegoż 


dnia ktorego ią Pan Bog miał rózwiążać » 


przed połogiem każdym, % Szpitalu ubogim 
fiużyła. Dziecię fkoró fię ktore urodziło » 


‘nä fianku go na wzor Chryftufa tak naro- 
'dzonego złożyć kazafa. 


A iako była petag 
mitosi ka bliźnim, tak fiş y ofiarą iey fta- 
ła Albowiem gdy iey P.iierbica Koffczan-e 
ka froga y zardzliwą 1ik4s cho: obą była z!0- 
żoną, a fiużenitwo bali fie och wiiuzować, 
czyli niedbale w tym poftepo wali, Zofia ie 
iako Macocha, ale prawa Matka Z wielką 
(odwagą y piladscią icy ffużył:, że też hę 
(od chorey zaraziła; co chętnie pzzyiąwfzy 
od Boga, w tak świętym akcie polzła do ńie= 
go po wieczną nadgrodę y zażywa iey nA 
całą wieczność. Aihen- 
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Żywot 


Swiątobliwego GRZEGORZA VIGILANCYUSZA: 


Ex kafis Academ: Cracovienfs. M. Martini Radymiń/ki. 


Rzegorz Vigilaricyufz nazwańy, na świat 
wyfzedł w Samborze, zkąd go Sambóri- 
tanem pifzą. Od Rodzicow pobożnie wys 
<howany, w naukach znaczny wziął pochop» 
a pragnąć wyzżízych umielętnóści, udał fie do 
Przefiawney Akademij Krakowfkiey, gdzie 
zailta] wielu fwoich Żiomkow» już promo 
wowanych ną ftopnie Doktorfkie, więc ich 
Przykładem zichecony tak fie pilno uczył; 
2e w kibice Miftrztm Filyzofi zoftał 4ez 
„wyłóka iego nauka zdała fie mądrym ludziom 
0d Boga wlini, niżeli pracą nabyta. Będźć 
w Akademii był wfzyśtkim przykładem ży= 
cia pobożnego; ftrzegł fię ile mógł pofpoli= 
towania y.dłygich rozmow, 'dla ukroceniń 
aż zą ką A: gołą ziemię: pokarńrwiego 
"wą CZAY R A ehle A AE a nraWić 
gu rkłodośch * UA PY żak sę 


„ Ażeby fię nie zdał fobie tylko żyć» põe 
iechał do Kłodawy; y tam Szkot uczył. gdzie 
taką mądrością y pobożnością życia iaśniał, 
że Jan Koftka Kafztellan Zakroczymfkią nie 
innego obrat za Preceptora Synom fwoliit 
tylko tego: Grzegotzaś Byli c), Paweł y 
Staniftaw Koftkowie, których on-iako w nau- 
kach itak y w pobożności ćwiczył z wielką 
Qyca pociechą. Przeto gdy Grzegorz wo- 
'kowany był nazad'do K takowa, tych Synow 
zaraz Oriec pofłał do Wiednia, 1uż pięknie 
w łacinie wyuczonych / Ztych, Stafafiaw 
‘do Rzymu fie przebrawfzy, witąpił do Za» 
konu Soc: jefu y w krotce fie tm poš wię< 
‘cili a gdy ffawa chdow y świątobli wośći 1e< 
'go aż do Polki przyfzła, blogofiawii Boga 
y tadował fię na fercuz tak Swietego Ucznia 
pobożny, icgo Ricceptor: A że mój 


R AERE E ENTRENA. 
ył swiadom iego fpraw od dziecińftwa on 
też pietwfzy opifał pieknym wierizem ży- 
tie $. Stanifiawa Koftkr. : SE 

Po tym Grzegorz zoftawfzy Kapłanem 
wizyftek fię zabawiał nad Xięgą Teologiem 
zoftawizyz a że fię kochał wczytaniu Pi fma 
S. á żniego iako zźrzodła nicbiefkiey mą 
drości czerpał jtrumicnienáuki zbawieniey; 
aby y ånni chętniey Pifmo S. czytali, Bi- 
biją wierfzami opifa, z pracą zaifte wiel- 
ką. Jednepo zaś rána (:co widział chło- 
piec iego:) wfławiży z tożką fwego, klęknął 

modlił fig à cbrociwszy twarz fwoię „na 
wicod Słońca, padł na ziemię y fkonał; wizy- 
fitka zaś iegotwarz zczerwieniała po śmier* 
ci, ktora iako fię ogłofila, pogrzebiony był 
uczciwie. `. ; mi 

W krotte ukazat fie we snie icdnemu fwe- 
mu Kolledze Akademickiemu iakby fię oba- 
dwa za ręce wziąwfzy thodziliż wtym go 
fjytat ow Kollega ieżeliby był w Czyfcu? 
(:bo miał reficxyą że iuź umarł:) odpowie= 
uział Grzegorz że był, ale iuż zá łafką Bo- 
fk4 uwolniony zoftat. Pytał y o niektorych 
Koilegach świeżo zmariych; odpowiedział 
Grzegorz że żadnego nie mafz w Czyfcu, ale 
wizyjcy zaży waią chwały Niebiefkiey. Py- 
tal go znowu co to lię ftało że Ciafo twoie 
na ziemi leżące znaleziono £ odpowiedział; 
że przyizedł do mnie jakiś czlowiek fędzi- 


DZIEŃ 27: LUTEGO: 


103% 
a iiam oa 
wy, y kazał mi wftać abym fie ztym ży- 
wołem doczefnym pożegnał» y poratował 
mię złóżka» atak na ziemi krzyżem leżący 
duize Bogu oddałem. To powiedziawizy 
zniknął: 4 tego rozmawiania było niemal gos 
dzina. `| l 
„, Ukazał fię Znowu Przewielebńemi Xiedzů 
Marcinowi z Pilzna Kżnonikowi Krakow fkie- 
mu y Wroclaw kiemus Podkanelerzemu Aka- 
demii Krukowfkiey R. P, «574. Dnia 4. Pa- 
ździernika w fok pò fwoiey smierci, ktore 
wadzenie famże ten Kanonik w fwoim Diut- 
nale tak opifuie: Przyfzedł do mnie Grze- 
pr Vigilantyuiz Samborcżyk R. P- 15234 

nią 26. Lutego umarły; w tym Odzie niu 
ktorego żyiąc zażywał, y rzekł mi: Pam 
Bog cię nawiedza przezemnie, y Tozkazał ' 
ti oznay mié, że cię chee mieć z foba. czby 
cię tuaefzcze potrzeba, ale on micyfce two- 
ie opatrzy; Jam temu rad; że mnie z tąd Pan 
zo p$zeprowadził; pozbyłem nędzy» 4 do- 
ftałem wielkiey radości. To wyrzekifzy 
zniknął; a ia fię ocuciwiży rzekłem: Panie 
niech tie ftanie wola twcia. Ten zas Kano- 
nik przeftrzeżony 6 śmierci, gotuiąc fię nás 
boźnie do niey niczidługo życie fkonczył 
y przeniofi fie do towarzyftwa miłego Kol- 
legi {wego Grzegorza, y zaży waią 4 eliwaią 
Boga na wicki Amen. 
i 


DZIEŃ XXVII LUTEGO. 
Zywot Błogofławionego IWONA Bifkupą Krakowfkiego. 
Ex Cromero lib. 6. Grodicio in Vita S. Hyacinthi $ alus 
multis Scriptoribus. | 


WÓ ODROWAŻ w fłodfzych lecieth o- 
brawfzy fobie Stan Kapłańki, tak wybor- 


nemi cnotami iaśniał, że zoftał Kantorem - 


Gnieżnińkjm y Kanonikiem Krakowfkim 4 
nad to Kanclerzem u Lefzka białego Xiążęcia 
Krakow fkiego y Sandomirfkicgo. Na tak wy- 
fokim urzedzie będąc przeż wielką mądrość 

dzielność, w rzeczach był od tegoż Mo- 
narchy Pogem do Rzymu Znowu do We- 
gier dokąd Kolomanowi, Węgierfi iemu y 
Halickiemu Ktgłowi przyfzłą jego Małżone 
kę B. Salomea %q pro wadzał. 

A gdy Blog: Wincenty Kadłubek uftąpił 
z Bifkupftwa Krskowikicgo, zoftawfzy Za: 
konnikiem w Jędrzejowie, 1 wo na lego miey- 
fce naftąpi! za zgodnym obraniem tałey Ka- 
pitułys y od Henryka Arcybifkupa Gnie* 
anienfkiego był poświętony.k. P. 1218, 


Bba 


Nå tey Godności ftat fie przykładem fwo- 
im Owieczkóm, pobożnością, fzezodrobli- 
wością ku ubogim, gorliwością, ku zbawić» 
niu ludzi, do ktorych pełne ducha y gorące 
miewał kazania. DIA pomnożenia chwaly 
Bolkiey nie żałował zbiorow fwoich, y 0= 
wfzem tak dziedziczną fortunę jako y du- 
chowne dochody obracał na Kościoły y Klas 
fztory. Zktorych na rzod fundował Zá- 
konnikom Cyftercyen om Klaizior w Mo- 
gile o milę od Krakowa Liara Tube nas 
zwany ; ten tak dzicfiętinami isko y wlas 
fnemi dobrami upanofzył. Kościoł to 2.610- 
fu to zcegieł wipaniały wy Rawiwfzy K. P. 
1526. Potym Zakonników Ordinis Præmon- 
fttatenfis albo S- Norberta w Brzefko ufun- 
dował pięć mil od Krakowa, ktory temi czar 
fy Hebdowiki iż: 

y Hebdowfkim zowiż: Szpśtól 


104 
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Szpitał 'dla ubogich zchorzułych, y fta- 
Tością zwątlonych ktory Anteceffor iego 
Fulco w Sławkowie wyftawił, ofadziwizy 
przy nim Kanonikow Regularnych S. Spin- 
tis de Saxia albo Duchakow, na Promnik pod 
Krakowem przeniofł, á gdy fię y to mieyfee 
nie zdało bydź dła nich fpolobne, do fà- 
mego Miafta Krakowa fprowadził, nowe tak, 
na Szpital, iako y na Klafztor budynki wy* 
ftawil. Kościoł S; Ducha wymurował, y 
drugi bliki pod Titułem S. Krzyża, iako y 


trzeci w Bifkupicąch, do tegoż mieyfca in- 


korporował, 4 wfzyftkie hoynie upofażył. 

We Mftowie Kanonikow Regularnych $, 
Auguftyna, ofadził y nadal, Plebanią im, y 
niektore dziefięciny nadawfzy, Tymże Kė 
nonikom w Kalifzu u ‘S. Ducha fundacyą u- 
czy nał. 

Panny tjkże Zakonne S. Norberta w Iin- 
bramowicach nad rzeką Dłubnią fundował, 
na pewnych Dziefięcinach y Dobrach iwo- 
ach dziedzicznych bardzo znacznych, ktory 
Klafztor z Kosciolem, gdy za wieku mego 
zgorzał, pobożny Prałat Dominik Lochman 
Kanonik y Archipresbiter Krakowfki ftara- 
niem y wielkim fumptem fwoim reftauro- 
wał y ozdobił, tą piękną formą iaką teraz 
widziemy. Pomieniony lwo bifkup tun- 
dował nad to w Rynku Krakowikim (3 w z4- 
mian za drewnianą Fare, ktorą OO. Domi- 
nikanom oddał :) wiełkiey wfpaniałości Ko- 
ścioł Panny Maryi. Zakonowi Kaznodziey- 
fkiemu Klafztor wyfławił w Sandomierzu zá 
Miaftem pod Tytułem S. Jakoba w R. P. 1226. 
Kiafztorem, Wate hockiemu nadał Wies Oyczy- 
ftą Łukiwęy 'a $ietiechowfkiemu dwie Wfi 
Bifkupie przyłączył. 

Nad to Kościoły Farne po rożnych miey- 
fcach ftawił y pofażył ; iako to w Końfkim, 
w Dzierążney, Lóborzycy, Golanczowie, Wa- 
wrzyncycach , Dalefzycach, w Sandomierzu 
u $. Pawła. Ta iego pobożność y izczodro- 
bliwość ku Bogu y bliznim, nie tylko w Pol- 
{zeze była iawna, ale y do Rzymu fię roz- 
chodziła, przeto gdy po śmierci Henryka 
Arcybifkupa Gnieżnieńfkiego niechciała fi 
Kapituła zgodzić na iednego Kandydata, Pa- 
po Honoryufz Li. tę iporkę uśmierzaiąc r 

wona (: ktorego znał bardzo dobrze:) ná 
to Arcybifkupftwo naznaczył , ale Lwo z po- 
kory dobrowolnie go uftąpił; A naybardzicy 
z tey przyczyny, że fię był slubem obowią- 
zał złoży wizy Infułę w Zakonney Klauzurze 
zelztę życia fwego pod pofłufzeńftwem po- 
święcić, y iuż ná to wymogł konfens od 
Honoryulza Papicża ; ale ten rozważy wfzy 


żu od Grzegotza IX. Papieża mile s dei 
b 
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iakby wielką fzkode miał Koscioł Krako- 
wiki, ETE E takiego Pafterza, zno- 
wù mu tego zabronił, Jednak przyiął Re- 

ułę Kanonikow de S. Victore w Paryżu» y 
Ró albo Rokietę ich na fobie nofił. 

Gdy wielkie defzcze y powodzi nietylko 
zboża w polach zepfowały, ale też wiele do- 
mow petopiły y powy gicao, ciężki ztąd 
głod y powietrze przez trzy lata Polfkę tra- 
piło, pod ktory czas Iwo Oycem fię ftat u- 

ogim, ktorych chlebem fwoim karmił, y 
iako mogł żywił, z czego fie lud wfzyftek _ 
dziwował, ale miłobernego y-fzczodrezo 
dawcę Pan Bog miłował, y dobr do ezynie- 
nia iałmużny przyfparzał. 

Ze tego wy Ciągaly tak Xiążece iako y ko- 


$eielne niektore iprawy [wo choć ftary, już 


po trzeci raz puścił fie do Rzymu. w Peru- 


ty, gdy wizyftko oco profil otrzymał, y 
Rzym poty m nawiedził, a gdy z ta ntąd po- 
wratał do Qyczyzny, w Burgu nie dal ko 
'Mutyny rozchorował fie y naboźnie lięprzy- 
prawiwfzy przeniofi fię na fzczęsłiwą wie- 
czność po nuugrodę prac fwoich R. P. 1229. 
Dwanaście łat na Katedrze Krakow fkiey pre- 
zyduiącj pochowany w Mutynie u QO. Dô- 
minikanow gdzie cudami byl wflawiony. 
Zaczym Oy cowie Dominikani: Krako wf y 
ktorych Lwo.byt. Fundatorem, bá y Planta- 
torem przez Synowcow fwoich S. Jacka y 
Cefiawa ; ciało iego błogoffawione z wielką 
radością z Włoch do Krakowa przywieżli, a 
w pośrzodku Choru w Kościele {wym S. Tsoy- 
ty pogrzebli. Ktoremu Jan Wężyk, fwega 
czafu Arcybifkup Gnieźnińtki, a na ten zas 
Opat Mogilfki Kapłan wielkich enot, Grob 
marmurowy fumptem znacznym dał zmuro- 
wać á fam fwemi sękami kosc; błogoliawio- 
nego lwona z ziemi podniożfzy, w trumnę 
cynową włożył R. P. 1618: y w tymże ozdo- 
bnym grobie zawarł, Ktorego zaflug zá 


ftrapiońą ,Oyczyzną wzywaymy do Boga 
r Amen. 
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p Ex Menologio Beńedidino. „Masbia. Ubyfzotofki A Petro de Bugian 
| E aliis Scriptoribus: | 


A / Ikotay w fiawney przefzłych wiekow 
M Familij Gifiow dlbo Giżow urodzony 
w.Prufiech, w młodych iefzcze latach miał 
wielki na umysle pociąg ulżanowania mieylc 
świętych; y to go z Prus do Włoch wy- 
prowadziło, a lubo w Domu maiętnyń był 
wychowany, przecięż poftanowił odprawić 
drogę do Rzymu, gdzie fzczęsliwie przyby* 
wfzy; z wielkim nabożenftwem obchodził y 
uczcił progi SS. Apoftofow, y Relikwie SS. 
Męczennikow. Potym Bẹ udał do Miaftą Pi* 
zańfkiego gdzie na ten czas byl Marcin V: 
Papież. y tam nogi icgo ucałował. Pod tę 
chwilę rozgłofiło fie na Dworze Papiczkim > 
iakó Zakon S. Benedykta ża pilnym dozo- 
zem y czułością Opata Ludwika Barba w kar* 
nosei fię Zakonney świątobiiwie krzewił; 
` ofobłiwie w Padwi w Klafztorze Swiętey 
Juftyny ktorym Ludwik sządził. Więc zna- 
tchnienia Bofkiego Mikołay. Gifa pokwapit 
fe do Padwi, 4 przypatrzywizy iię nie čo 
iprawom y święty m obyczaiom tantego Klá- 
iatoru, padł do nog Ludwika y prodit aby go 
między fwoią Bracią Zakonną poczytał, 14+ 
koż to y uprofii. i 
Po. dobrey probie» w Sukienkę Zákonną 
odźiany, pod dozorem Teofila Michala mto- 
dy Nowicyufz tak wrozlicznych cnotach 
poftąpił » a olobliwie wpołiuizeńnitwie, w 
pogerdzie ficbie famego, że wielu infzych 
zdał fię przechodzić. Zaraz w Nowicyacie 
Yog pokazał iak mu upodcbana była dudza ie- 
go, kiedy go niebiefkiemi pocitchami pic- 
scil y obiawieniami oświecał. Bywało to 
żę y ZSS. Panfkiemi rozmawiał. Solefhn 
Proleffyą Uczyniwfzy , zdano mu Urząd Za» 
kryftyana; gdy tedy pewnego czalu Oltarz 
wielki ftycii , pokazał mu fe Pan Jezus y 
rzekł do wiego: Mzkołniu prdź zí mną: po- 
fzedł na mki rozkaz zPanem Jezufem ża 
Ołtarz wielki, gdzie w zachyceniu od fie- 
bie odfzedłfzy widział fkrytesci niebiefie 
y nafycał fie pociechami gornemi. Poftrze- 
„gli to dradzy gdy,wchocził za Oltarz; że 
go iednak wychodzącego z tamtąd nie wi- 
dzieli, dali znać Przełożonemu. Znalźzł go 
Xen 2 wyciągnionemi. w gorę obiema rękami 
Ct 


z wlepionemi w Niebo oczami iakby nie czuł 
nic, trącił go trochę Starlży; zaczym przy” 
fzedifzy do ficbie, U nog iego leżał , prze- 
pa y żebrząc „żeby to w głębokim u- 
rył milczeniu. Nie raz iednak y po tym 
po poświęceniu na Mfzy świętey hoftyi pod 
Sakramentałnemi Ofobami widział P. Jezufa. 
W papa maleńkiego dziecięcia. . o 
„_ Po kilku leciech nayprzo do Wenecyi, do 
Klafzteru $: Grzegorza, potym. do Mantuż - 
wyflany aby był niewinnego życia (wego 
BZ. drugich braci świeżo do teyże 
ongregacyi przyiętych zachęcił do gorąco- 
ści ducha, yścifiego zachowania uftaw Zå- 
konnych, cztery láta tám przemicfzkał, zkąd 


znowu do Genui przeniefiony , Urząd Mi- 


firza Nowicyufzow przez wiele lat fprawo= 
wał, ytam od Boża cudami wiclkiemi był 
wfiawiony. Zá iego urzędu trafil fie przyr 
padek godny painięci „ię 
W Genui Młodzian iedeń Zá ciężki wy- 
ftęptk jądowuie na śmierć fkażany, tylko 
iuż ofłatniey godziny w więzieniu czekał; 
tym czafem wpadifzy w rofpacz diabła wzy- 
wać na ponoć począł. Stawa ten: wyrze- 
ka fię przed nim boga niefzczęśliwy wię- 
zien, byle tyko gó-czart z więżów y Od 
śmierci uwołnił.  Dotrzymał bies kontra- 
ktu y ztarafu wyprowadził. Ale Młodziań 
z natchnienia dobrotliwego Boga począł 10- 
zmyślać, iako ża doczefną wołność njero- 
wnie w cięż(zą wpadł niewolą y niebefpie- 
czenftwo dufzney zgaby, uciekl fię po mi- 
de do Oyca Mikołaja. Ten zaś wielkość 
grzechu roftrząjnąwfzy, przecież mu dobrą 
uczynił otuchę, byle fzczetą pukutą błagał 
milofierdzie Bofkie za popełnioną zbrodnią. 
Po długiey zaś rozmowie radził mu Mikó- 
lay mowiąc; nie mogłoby fię łepiey to przy- 
mierze uczynione z piekłem rozerwać, iako 
gdybyś fig Bogu na wietżną fłużbe y dobro- 
wolną niewola poświetił. Przyjął Miodzim 
z chęcią tę radę, y Habit Zakonny przyjął, 
mu fig tylko fzutańikiey flużby megi po- 
PO A 
Widząc nieprzyjściel dufzny wZakonnty 
barwie popizyfiążonego fobie fuge» wido- 
mie j 
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mie fie o niego kufił y mocno ná niego n4- 
cierał. Raz gdy z Bracią chleb pieki, po+ 
Twawfzy go zawifny fzatan, w piec iuż roz= 
gorzały chciał go wrzucić; na wrzałk No% 
wityufzą (wego przypadł Mikołay, y Krzyż 
S. uczyniwfzy odbił go ź ręku fzataną. Nie 
przeto iednąk. grzeftał o niego fig upomi= 
nać, nocy żadney Klalztot fpokoyney nie 
miał, Celle z Młódzianem wzrufzał, w głoś 
krzycząc po gankach: Bezprawie mi fiè 
zieie, że mi tego gwałtem biorą ktory mt 
Jig dobrowolnie podał. —— 

_„Mikołay tedy żeby byt diabła ź prawą 
wizełkiego ktore miał do Młodziana, wy zuł, 
"pofzedł do Genuenfkiego Sędziego, wfzy ftkę 
fprawę opowiedział, y ná kohiec profit że” 
by y Sąd na Młodziana yexckacya tego De- 
kretu naftąpiła; ktory przedtym nan fła> 
nął, niż z diabłem wfzędł w przymierze: 
. Wiee Młodziana z Klafztoru wyprowadzono 
w kaydańy okuto, do turmy zktorcy ufzedł 
wfadzono, diabła pozwy zaś na bosch 
przybito _.. , sda 

„ Gdy przyfzłó do Sądu, pfzyzmaie fię wię= 
żień zinformacyi Mikołata, do fwego cx- 
cefu dawnego, przyznaie fie y do tego; ŻE 
fie Boga y wiary jego wyprzyfiągł, y diá> 
błu fię za nie wolhika bidat Zlem ptawi 
zrobił, widzę iawnie, dla teżo kwituię dia: 
bła ztey ktorą mi'dał wolność, wracam fe 
do Sądu y profze żebyście mię tik karali 
iakom zafłużył. Sędzia po wyftuchaney do- 
browolney konfefiącie, Młodziana pod mićcż 
zkazał, atoli Senat Genueńti lubo Dekret 
Sędziego uznał fłufzny; przecięż go na ii 
{z3 karę odhieńił, to ich aby Młodzian w 
Zakonie refztę zycia fwoiegó dokończył. 
Tak gdy wolnością fobie od czasta daną Mfo 
dzian wzgardził y pod karė fię poddał 
czart do niego pfawo utracił; y iuż go na 
potym zaniechał. a 

Mikołay zas ódtąd wziął moż od Boga na 
wyguńianie czartośtwa, y wielt opętanych 
modlitwą fwoią uwalniał, ale fam na fiebie 

iekiel ne ii 4 oburzył. Raż gdy z inną 

racią był na lekcyt, ktorą według uftaw 
S. Benedykta przed Kompleta Zakonnicy ie~ 
go odprawuią.  Mikołay czuł, że go gwal* 
townie ziego ftalli wyeiggalo, iakoż go bieś 
wynioff na powiettze w gore dż dò wyfo* 
kiego okną © cąt go z tamtąd zruciwfzy 10Z= 
bić. Lecz Mikołay weftchnął do Boga ná: 
bożnie, y hie darmo: bo Aniołowie SS. dó 
ńiego przypadli wdzięcznie śpiewając: Mē 
Kofaiu modlimy fig za tobą: a odpędziwizy 
biela; bez fzwanku: znowu na fwoim mieye 


M 


= 
i 


4 


„ry przyiąt, 


"DZIEŃ 28: LUTEGO. 


fcu złożyli. Obdarzył go Bog y Ducheńt 
Prorotkim, dle fię on z tym iako z innema 
darami Bofkiemi ile mogł táite Bracia Zá- 
końni widząc tak miłą Bogu dufzę iego y 
świątobliwe życie, Przełożonym go fobie o~ 
brali, e Urząd z pofłufzeńftwa y poko» 

aświątobliwie rządził {wyn 
Klalztorem. Po trzech leciech tego pofiu- 
fzeńftwą do zycia utaionego tęfkniąć, profit 
aby go ód ciężaru zwierzehności uwolnióno; 
gdy iednak Bracia y mowić otym fobie nie 
dali, Mikołay udał fig do modlitwy; iede- 
naścię tyfięty Patierzy na tę intencyą Ofia- 
ruiąe y wyfłuchał Bog fzczerze iego pra- 
gnienie. Gdy fię albowiem Zakonaicy ná 
obieranit nowego Przełożonego zefzii, lubo 
wfzyfey życzyła fobie Mikołaia, ý białe ná 


‘niego kałkułydawali, przecięż kiedy ie pu- 


bliczńie wytypańo, wfzyftkie fic w czar ne 
zamieniły». Rozumieiąt tedy że fię w tym 
iakie ofzukanie ftało, powtore kałkuły białe 
na Mikołała rzueili, ale y te czarnemi fię 
pokazały; gdy po trzeci raz ten fam cud wi- 


dzieli niechcąc fe daley fprzeciwiać wolk 


ożey wolnym go od rządów Klaiztorny ch 
uczynili TUER > 
„ lak tedy małąe wieklza fpofobtóść wizy- 
eiu prywatnym do bogomyślności, gorąc cy 
też bogu fiużył; na modlitwie częfte z Nie- 
bå miewał pociechy y widzenia. Na ulho- 
ftwo y Bracia Zakonńą pilne oko maiłąc 
ćwiczył fię podczas w żebraninie pokotnty» 
yz a, o nich fie ftarat. Nå k o= 
niec dzien zestia {wego ztego świata miał 
obiawiony od Pana Boga, y Braci [wym go 
opowiedział, d trzy dni w ofobnosci thoitu- 
iąc, Saktamentami SS. opattzony gdy pry- 
fzło do oftatniego zgonu wymowiwfzy te 
Rowa Jobowe : Diem hominis nunguam defi- 
deravi: Dnia łódzkiego nigdym niepraznął 
(: przez cò chciał wyfózić że nigdy do ży 
cią doczefnego nie był przywiązany fercem) 
ofżedł po zapłatę wielkich cnót y zaflug 
woich R. P. 1456. Ciało iego thoćci według 
iego żądania w pofpolitym z inriemi Bracią 
grobie było złożone, potym iednak gdy go 
Bog chidami wflawiać począł, Kości iego w 
matmurową trumnę z Genueńfkiey Szlachty 
nabożeńftwa 'wyftawióną przełożone było. 
Jakoż: Imienia iego y grobu lękali fié czarci 
w opętanych ; wielu rożnemi chorobami 
ftrapionych albo, w fzaleńfi wie zoftających; 
fkoro fię tylko fukni tego dotknęli zdrowa 
zofłali . ; A J 
Tak w cudzym Ktaiu wfławił nafzego Po* 
laka Bog cudowny w Swiętych fwoich Ameń. 
DZIEN 
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Zywot Świątobliwego JAKOBA SOBIESKIEGO. 
Ex P. Gajpare dViefecki Tom. 4. foh 148. 6 aliis mcidemer. 


Akob Sobiefki nay przedKmayczy Koronny, 
potym Woiewoda Belki, dźley Rufki, aż 
na koniec Kaiztelan Krakow fki na to zdał 

fię od Boga bydź przeznśczony, aby Qyczy* 
źnie (woiey zdrową mida dziełnoscią wiel- 
ką y niemnieyfzym męftwem był mótnym. 
filarem. - A przezżycie pobożne wfzyftkim; 
ofobliwie Panom był żywym przykładem. 
Co do iego męztwa» na wfzyftkich wóynach 
za czafu fwego, za całosć Krojeft wa, <zdró- 
wie y życie fwoie na fzańc ftawiał, a pod 
Stolicą Mofkiewiką w fzturmie ciężko ta- 
niony ledwie Życiem nie zapieczętował. 
Co do zdrówey rady; nżyprzod iey dowód 
p podczas pierwfzey Chocimfkiey R 
„1670. gdy zSeymu przydany Kommiiła- 
trzem Karolowi Chodkie witzowi Sławnemit 
Hetmanowi do obrady woienney, tyle do- 
kazał, że dumny Ofman Car Turecki z poż 
tęgą fwoią był ztarty. A gdy fie do Tra- 
ktatow fklonił, Jakob na to Komuifarzem 
wyftawiony, tak mądrze, y w takie kondy- 
cye pokoy ułożył, że niemi oktyślona Por- 
ta Otomanfka przez łat piećdzicfiąt potym 
w zgodzie należytey z Polfkę żyła. Tąż [wo- 
ią radą y dzielnością inize Woyny Trakta- 
tami zakonczył, iako z Kozakami na Ukrai- 
nie, ze Szwedami w lnAancieeh, a ná oftá* 
tek , generalny pokoy w Europie, wyfłany 
pofiem od Wtadyfiawa IV. Krola do Munfter 
uiożył y podpifał. iy 
Dia teyże w rzeczach dzielńośti, na Sey- 
mach cztery razy był Marfzałkiem Izby Po- 
felfkiey, a zawfze Oycżyftey wołności y do- 
bra pofpolitego był Obroncą. Trybunału 
także Korońnego cztery fázy był Matfzał 
kiem, y iprawiędliwość świętą nieptrzełae 
manie utrzymował ; fwoią zd wdzięczną 
wymową y powagdzą wikłane (prawy; przez 
zgodę wybornie y fzezęśliwie ufpokaial. 
Co zado pobożności tego Pina, miat Wiá= 
rę mocną + cięć pominóżenia chwały Bo- 
fkiey wiclką. , Wzwyczaiu był fcbie wziął 
ten Pan źe nigdy pbiadu nie ziądł przez Kå- 
plana; ktorema; (,fzanuiąc wnim Ofobę 
Chry ftuli Boga:) pięrwfze przed izy ftkie: 
mi Gosćmi micy!c6 dawal. Bolito to pe- 
nego Woiewodę > żęgdy gościł uSobie- 


Ćc2 


s 


kiego, pierwfze przed nim dał miey fte fwi 
mu Plebanowi; y źwawie oto zGolpoda- 
rzem umawiał lię: ale gdy go niemogł w 
tym przełamać, z gniewem odfzedł. Pleban 
zas Duchem Bofkim natchniony rzekł do fuc- 
go Collatora: Zes ueźcił pomażańca Bofkie= 
go będziefź miał w Domu twoim Pomaźań* 
en ieg. Co fie zaifte fpelnito na Synu ic- 
go Janie I Krolu Polkim. 

Gdy mu Syn fłarfzy ciężko zachorował, 

y iuż Lekarzóm fpofoby ido uzdrówienia u- 
ftały, zturbowany Ociec, wielką ufnością 
w Bogu nzbroiony, Uptofił fobie» ze do te- 
go pokoiu-w ktorym choty ležal, utażonego 
w Nayśw. Sakramencie Boga przyniefiono » 
przed ktorym onpadifzy na ziemię , gdy 
lie gorąco modlił, Syn iakoby fię ze Inu po- 
twal, tak witał zewey thotoby y prawie w 
momencie zupełnie od ciężkicy maligny był 
opufzczóny. Za ktore dobrodzicyfiwo po- 
bożny Ociec Mizą Wotywę o Nayśw: Sakra- 
meńcie fundował w Kościele Katedralnym 
Krafnoftawfkim, aby co Czwartek była epics 
wata; "NASA 

Kupił byt Dobra Złóczow, Pomarzany, 
Zborow, y Jedzierzyn, w których iedne Ko- 
ścioły iuż upadaiące, reftaurował, drugie 
z fundamentu wyfławił, Plebanow poofadzał 
y osatrował; Bractwa y nabożenilwa rożne 
przy nich fundował, 0 to fię fłarałąc, żby, 
jp Boka rziego zbioru _pomnożenie 
fala. 

Oftatni dowód Katolickiey Wiary y Std- 
ropolfkiey pobożności dał przed śmiercią 
fwoią, kiedy w Teftamencie taki obowiązek 
włożył na Dzieci twoice. Potomfiwo może: 
z Urzędu mego pod Cytnufkim błogofławien- 

„fiwem obowięzużę y rapominam óby Wióry y 
Kościoła Kutoiickiego Rzymfkitgo. ytego 
wolnośti prerogatyw, y honoru duchowżen- 
fiwa ile fig poda okażyw rędą, mową: y re- 
ką bronili. i 

W tak poböžnycħtezynķach y zamyfiach 
Jakoba śmierć zafłała, do ktorey pobożnie 
przygotowany, pofzedł po nadgrodę wie” 
czna do Boga, ktorego Imie błogoflawiońe 
ieft na wieki wiekow Amén 
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MARZEC 
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FTP 
. 


Tom. 2..fol. 394, 


A Nna z Oftrowea Jakubowika Herbu Tò 
por, Starodawney Familii y przefzły ch 


wiekow wiełkiey godności ludzmi zafzczy». 


coney, Qyca miała Krzyfztofa (: ktory ice 
Zdził Pofiem do'Porty Ottomańkiey; y zno- 
wu do Węgier po Krolową Izabelę.) Mitke 
zas Barbarę Rzełzo wiką. Ód tych Rodzicow 
pobożnie wychowana y tak pięknie w oby- 
czatach ćwiczona, że o tey doży wotnią przy* 
daźn zachodził Hermojaus Ligęza Podtkarbi 
W, Koronny, iakożicy y dośzedł.  Pofzedł- 
fzy iednak zá Mąż nie miała przywiązane- 
KO fetca do światowych marnosci, y owfzem 
dziwnie była z Bogiem złączoni, dla tego 
ęę w przybytkach iegó ozdoby czy 
mila. A YA 
w W Woyciechowicach między inizemi Ka- 
plicę wymurowała, ktorą czterema Kapla- 
nami opatrzyła, aby codziennie Godzinki o 
Nayświętfzcy Pannie śpiewali. W Janiko- 
wicach Szpital wyftawiła, y doftatecznie 
upofażyła. Inne Kościoły celnicy fze Argen- 
teryą y bógatym Apparatem zdobiła. . 
Utrość: wielką w Bogu y Matce” Bokiey 
miala, przeto gdy iey Corka niebefpiecznie 
'zachorzała, do Częstochowy -14 „zawiozła, 
gdzie fic gorąco do Nayswiętfzey Matki 
modląc, ztym przed nią odezwała, że nie 
miała z Kościoła wynisć aż by żdrową Cor- 
kę obaczyła, iakoż na tychmiaft zupełnie o- 
zdrowiała. om FR AR: 
Gdy cokolwiek cierpiała, wefelfzą had iñ- 


pe opifaniu Życia tey pobożney Anny; 
przy jączań pamiątkę todzonego iey Bra- 
ta Wiciecbnego Oyta Wawfzyńca Jakubo- 
wfkiego gdyż (: iako mię Uczą rożne Dzicie 
Prowincyi nalze Małopolikiey zaczete od 
W. O. Ambrozfgo Stalickiego :), Anna ile 
Corka by la ię )natzka; ale tego Brata mia” 
ła. Byl on Dziedzicem na Wadowie, 1czy- 
cy y innych dobrach w Woiewodztwie Kra- 
kowfkimy z mlodych lát Rygeriką traktował; 
X dalfzych konkurował o dożywotnią przy” 


tem rowney fobie Panny, nà ktore ftaranie 


„odpowiadała: Jakże 


światły 


nie cząfy twarz pokażowała, á pytalątym fi 
fig nie mam ciefzyć? 
kiedy mam dowod » że mię Bog moy kocham 
bo vięnówiedza. o. 

Też wefołość oświadczyła, gdy icy po 
śmierci Męża dwor z fkarbem koiztownynt 
zgorzał, albowiem przyięła to wfpanialym 
umyfiem ytylko rzekła: Bog nam odbiera 


doczefne dobra, tbyśmy lepicy o Niebo dba- 
‘H. W iedzeniu byłą wRrzemieźli wa, fiedm 


låt mięfa nie iadta, 4 to (woie umartwienie 
tak umiała pokryć, że ani maz icy, ani do- 
mowi hie póftrzepli.. Z żebraki za chleb 
w zamianę brała ehleb gruby» y 
nim fię chętnie pofiląła, przecięż im tward- 
fzym póftem fię martwiła, tym czerftwicy- 
fzą fię zdała. Na każdym folwarku, torem 
idae Rodzicow fwoich, iakiego żebraka cho- 
wała y karmiła aż do śmierci. . 

Jako zać w powciągliwości fe kochała, da- 
ła tego dowod, gdy 1efzcze ża życia Męża, 
zá iego pozwoleniem ślub wieczney cżyfto- 
ści uczyniła, y wiefniec go aż do śmierci 
chowała. Wdowa zoftawfzy cale fię na po- 


bożne zabawy y uczynki wylała, haywię- 


cey czafu na modlitwie trawiąc. I wtych 
ią świątoblwych ćwiczeniach śmierć zaita- 
ła; do którey fię przez hoyne iałmużny» 
przyjęcie nabożne Saktamentow Swiętych 
przyśpofobiwizy po nadgrodę pobożnych 
uczynkow polzła do Pana, ktorego Imię niech 
będzie błogofiawione na wieki Amen., 


łożył fiedmkzóć fo tyfięcy, y wziął tuž fto- 
wo od Rodziców. Ale gdy iego nadzicie 
były ugrantowane, znagła ftala fię odmianą 


czął rozważać obłudę światówą; y mowił 


"danego Aowa. (Czym mono s y po- 
„do fiebie: „Zd te ffaranią y trudy, ZA te ko- 


feta, mogłbym fobie podobno kupić Nieba i 
więc gdy mię swińt ofjżukał, iń go lepiey 
ofzukam, . ;„k JE p 
Stanżwfzy tedy w Krakowie y poradzi 
wizy fie Boga przez gorące modlitwy, witą- 
pił do Zakonu S. O. prancilzka między nál 
5 ; „ Bragją 


= 
z 


DZIEŃ sty3. MARCA: 


Bracia de Ob/erdantia, gdzie fię cale na flu- gdy to wyraził, że takie mnoftwo chory, h 


żbę Bofkę oddał. Przy Profeflyj wfżyftkie 
fwóie dobra ruchome ña ubogich rozizafo= 
wał, y chociaż żył w Zakonney ofi rosa, ic- 
dnak pragnął ielzcze dofionaky y ścisicy 
żyć. Przeto gdy Reforma Zakonu Nafzegó 
kizewić fte, w Pulfzcze póczyła, do nity 
fię z innemi Zelantami jrzenicji, y był dia 
wfzyfikich żywym przykladem zachowania 
dofkcnałego Reguly S A że przy wybor- 
nych cnotach dał mubcg wylcką naukę y 
wielką dzielność w rzeczacl. trudnych, dlą 
tego na Urzędy Zakonu € go wyfadzano. Kzą- 
dzi! zatym Brętią mądrze y dyfkretnie, pe- 
tew będąc Qyców fkiey. miłości, ktor: dáko 
zdrowyfn tak fzczegułniey chorym oswiad- 
czał. Jednego czafu gdy O. Prowincyał wi- 
zyto wał Klafztór ktorym rządził Ociec Wa» 
wizynięc; żafiał wielu chorych Bracię 4 
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tiężkość przynofiło iednemu Gwardyśgnow i, 
rzekł do niego Otice Wawrzyniec : piagne 
tego aby z całey Prowincyiwizyftkich eho- 
rych tu fprowadzona, á chętnie podeymuię 
hę ftarania okoio nich y pracy, Sam zj4ś 
nie folguiąc bynaymnicy ciału fwemu ną 
oftrych zimnach, na koniec paraliżem był 
odLoga dótkniony, w ktorcy chorobie wiel- 
kiey cierpliwosci dał dowcdy, y przyią+ 
wizy z wielkim nabożeńftwem Suk rasie Nia 
Święte» przed śmiercią zwoław.zy i racją 
iwoią wyznawał winę przed nienii y po” 
kornie ich przepralzał, a w tym akcie pó” 
kory dufzę lwoię oddał Stworzyciclowi 
fwemu. R.P. 1643, w Krakowie, gdzie z wiel- 
kim żalem wfzyftkich braci icit pochowae 
ny. Amen* 


C DZIEN II. MARCA. 
Zywot y Męcżeńiwo brata JOZEFA KŁKLEWSKIEGO, 
Zasenu 5 O. Francifzka. 
Ex Monumentis, Provincie keformata Miinoris Tolonie. 


Ozef z wziętego w Zakonie Imienia, rro- 

ózyny w Domu Szluckelny 5 y GCLĄC tiwa 

1ącym, młodjze lata Iwoie ory Lia 4 ue 
dze OQyczyzny żoluierką 6,kiuięc sidade 
zi: Foki y uzlie pow zecit w Zakonie $. 
. Franrifzka de Oljer antice Jeka zaś 
w tym fianie fiaral fe rałezyc:e za bowjć 
Regule tak przeniu, izy lę cu rak fiyiącey 
w Polzeze Reiotny Nałicy w więkizcy ie- 
fze7ze scif Gsci y oftrości ż)e4ę. prt wadzi 
chog z pofluizeńftwa w pracach lyi uffa- 
wiczuych, P. Pog iedrak Życie itgo prze- 
cizęnął do lát dziewiećcziii gt, 

A chct według nauki Oy cow Świętych 
ZaLUrUJNA prawdziwego życie ieji eclro- 
wolrym Krzyżem y ufiawicznym., Męczeń- 
fi wem; nie tylko z tad brat Jozef miał cd 
Lega wyfiuge, ale z dcbroci fwoicy dc rze- 
telnego Męczeńft wa po przeznaczył, ktore- 
20 dofzedł za tåka okazyą. 

Za Jana Kazimierza Krola 0; rocz one 
hutcow więprzy iacielfkich ktorzy krew Fel- 


fa roziewali, wiełkie też było mnoftwe 
Wegrow Kalwinifiow pod Wodzem J rzym | 
kakccym, ktorzy gdy przycizęgneli pod 
Przemyśl, nie mogli go dobyć , śle Przed- 
pieścia rałowali y palili. (A że inni Brá- 
ci» rafi z klatztoru za Bramą Lędącego wy- 
niesli fre co Miafta, tzei gedny Sturzec 
lrat jczef, ktory nie buł fię smierci nie- 
chez pieri- uchodzić. Więc gdy Here- 
iycy w qdlido hafztoru, on pofżęci do 
kostjctu iako na pole zwycief wu (wego, 
a modląc fe przeć Nayświetfzyw Sakrámen- 
tem y vovaige bę czu za krwawa Ofare, 
ziśleriewy cd nieprzyjaciół, izęauami u- 
bury, » Irabłami zrąłuny polegi y po Mẹ- 


úf a bororę polzedł do Fara ktoremu 


tk c'upi wiek fiużył. R. P. 1657. ktorego 
risdo po odeyściu zuboycow od Braci przed 
Charzen. znalezione, ze czcią była pocno- 
wane. Na cześć Authora Wiary nafzey JE- 
ŻUSA Chryfiufa. Amen. 


a. DzIENIH MARCA. > 
Żywot Świątcbliw ego SERZEGO OSSOLINSKIEGO 


Ex Ericio Tutere ( 
, lacoma wlzyśkiw, Ło dotąg cl wale- 
M Enie kwitrzca Gtelirf ch Familia, 0= 


Gbliwfzy pazafzczyt ajerzego Ctl kie- 
Dd 


Karelerzą W. Koronnego. . a, 
eztut. 2 Epaf. to. Ktrwet in Core: furebr. 49 qiiis hiforics, 


20, ktorego perhwały nietylko: Policy Pifa- 

rze, ale y pofrenni potowney zapifali pa- 

mięcii Jen Oyca miał Zbigniewa po ine 
aych 


KILO. 


iewodę Sandomierfkiego, Matkę zaś Annę 
Firleiownę Woiewodżąnke Krakowfką. Od 
młodych lat wielką po fobie tzynił nadzie- 
ię, iakoż po. domowych nśukach pofłany dò 
Lowańtkicy Akademij, gdzie ottbkaie pód 
Sławnym Profefiorem Puteanem, y w umie 
iętnościach wyfokich y w tnotliwych oby- 
czaiach, ną zazdrość poftronnym był wys 
dofkonalony. „Przeto zcudzych Kraiow po: 
wrociwfzy do Qyczyzny do wfzelkich dzieł 
Godnemu_' Imieniu: przyzwoitych; ' pokazał 
fie nad innych. fpofóbnym. *Żnać było w 
nim nayprzod Rycerfkie ferce w różnych 
wojennych expedycyach, w którym y fm 
Ofobą fwoią y z ludźmi twemi mężnie fta 
wal, ofobliwie zaś przy doby waniu Smoleń: 
fka, gdzie do fzturmu idąc z półzczonym 
gwału kamieniem w picrfi był rażony. 
Więcey zaś Rycerfkich + Jefzego'powag ob- 
fzernie z wielką pochwałą Hiftorycy wpifuią. 
,_ Ale że przy wfpaniałości ferca, rtiemniey- 
fzą w Jerzym rostropnosć y biegłuść w rze* 
czach upatrowano, przeto go Krolówie do 
maytrudńieyfzych dzieł wykońańia zaży - 
wali. Zygmunt LL. zażył go w Pofelftwie 
"do Jakoba Krolą Ańgiifkiegó, u ktorego 
mocnemi racyami wyiedna! "pofilki prze- 
ciwko Ofmanowi Carowi Tureckjemu. Ten- 
że po trzyletniey Wóynie 2 Szwedami Kom- 
mifłarzem go Traktatu pod Altmatkiem uczy= 
nil, iakoż tę ugodę pożytecznie zkliiył, y 
POdPIBB | ost AR 
„Nie mniey wierności iego y dzielności 
uznał Właądyfław'iV: y fzacował go ztąd 
fzczegulniey, albowiem iakó napifił wfpoł 
z nin żylący Jędrzey Potorki in Centuria 
Virorum fol, 302, Cokolwiek fzcześcia žá- 
aaśniafo Władyfjawowi iV. tego Minifttem 
y Authorem był Jerzy Offolińki. — =; x 
Wielą zatym Pofelftwami uczczony; był 
od tego Kroła do ftźnych Monarchow, mig- 
dzy ktoremi pierwfze mieyfce trzyma Po- 
felftwo iego dò Urbana Vili, Papieża wy- 
ftawione od roźriych Hiftorykow ktore do 
„dzalicyfzego dnia iefł w pamieci, przeto gdy 
go y piliem y fztycho waniem y malowaniem 
Rzym odnawią y przypomina. Naymilfze 
zas Qycu S. z tąd było Polelft wo Jerzego, 
„że przy oddaniu homagidm od Krola (wego 


oddął w ręce Papieżkie Diploma Konftanty- | 


na W. Cefirza, którym daro wał Rzym 5: Syl- 
weftrowi Papieżowi y iego Naftępcom. To 
bowiem Diploma z Cefarzow  wfchodnich 
"fkarbcu doftało fię Xiążętom Rufkim; 4-gdy 
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nych ftopniach godności Senatorfkicy Wo- 


|WARONA a 
„Włady flaw na ten czas Krolewic Polfki Mo- 
fkwę tak prżytarł że go Carem fwoim uzna» 
SLY oebl w Skarbcu Stolicy Mofkiew kiey 
,znalęzione było y uwiezione do Polki, na 
, koniec zaś przez tego Pofła ofiarowane S. Sto- 
"licy Apoftolfkiey. DV. 

"W nadgrodę „ wielkich prac y pożyte- 
'cznych ulug Qyczyznie z nadwereżeniem 
 właliiey tortuny wykońańych,”po rożnych 
Urżędach Kotońnych, y Woiewodzt wa San- 
tdontirfkiego Kfześle uczyniony był Kancle- 
trzem W. Kótóńnym. "To zaś wfzyftko co 
"do doczefney fławy- Jerzego należy pomiia- 
"iąc, nay więkfza iego fiawa z tad wynika, że 
'przy wj fokich Honotą4ch y zabawach swił- 
towych nie mńiey dbal o Bóga, “y tak ftu- 
"żył Królóm śmierteltym, że-y nieśmiertel= 
nemu Krółó wi zadao wał fię o wieczną na. 
"grodę, / Starał 'fię bowiem “o pómnożenńie 
chwały: Jego y na to dobra fobie od Boga 
"dane fzczódrą keka Szalowa. 'Fundował nay- 
(pfzod Xięży $0c. Jefu Collegium “w bydg0e 
Boży, à Kupionemi (prawiedliwie Dobrami 
hoynie upofażył, W Klimuńtotsie Kollë- 
"jate z Proboftwem 'Infulackim, Kościół 
„wfpaniały Mielzkanie dla Xięży, y Szpitał 
"dla abogich wyltawił, do ktoreżó tulaią- 
tych 'fię -po wfiach żebrakow zkupiwfzy; 

czefłował y pfzyftóyniie odziewał: nad to 
«bkolwick miał dochódow z Pieczętarfkiego 
„Urżędu, wfżyftko na zaraiowanie ubógich 
fstowah (25 at A RA e , 
- 'Wylaże Klimuntowie Kosciola y Klá- 
'(ztoru OO. Dominikanow, zaczętego od Oy- 
‘ca fwego dokończył, y kilką Wlismi opa- 
(„trżył. QO. Kamedułom do fuńdacyi, pod 
„Warfzawą żnacznie ię przyłożył, WW. 
*Pannom Kariachitankom Bofym w Warfzawie, 
|przy Kosciele Troycy S. Klafztor tundo wał, 
śmierć iednak zaćzętey fundacyi dokonczyć 
„mu nie pozwóliła, ałe Intencyą iego pobo- 
żną, świątobliwa także. Cora Fekla Alexan- 
‘dra Lubomitkiego Woiewody Krakow fkić- 
'g0 Małżonka, we diwóynafob wykonała, al- 
bowiem gdy Szwedzi zaczętą Fabfykę roz- 
walili, ona z gruntu Kościoł y Klafźtór z mu= 
ya Gyftawiła, y wfzełkiemi potrzebami o- 
patrzyła, á zoftawiży Wdową ġo tychże fług 
Bofkich Zákonů wftąpiła w Lublinie» y tam 
"świźtobliwie życia tego dokonczyła = 

Ubłogoftawił Pan Bog AA ‘Jerzego 
Fundacyą to ieft Farną w Klimuntowie, al 
bowiem gdy po iego śmierci, także Szwę- 
„dzi fpalili ten Kościot; y at kiikadziefiąt 
był obdarty, 4 prawie duż opufz czony, z% 

nego 
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"mego wieku,z prochu 'prawie powfłał . 
przy(zedł do tey ozdoby w ktorey go'dziś 
widziemy. Nałtał na te Próboftwó .]. X. 
Walenty Boxa Radofzewiki Kapłan nabożny 
a widząc ruinę y opuftofzenie wielkie Ko- 
“Sciota tak piękney ftruktury, /przemiyślał o 
iego Teparacyi y wżywół 'gotącona to Opa- 
trzności Bofkiey, bo y 'dóchódów na to nie ' 
było» y żadnego dokumentu Erekcyi tegoż 

ostiola znaleść nie Og k 'Tráílö fię tedy 
że pewnego czafu kazał ldziom kościelnym 
z'prochow y 'paięczyn obinidzać Faty, aż ič 
den zńich po gyne chodząć, międy. pros 
thami natrafił nogą ma 'iakis świt wielki 
łykami związany, ktory 'zdy znici ną dot 
y pokazał Prałatowi , a potym po wykurżo* 
no y rozwiązano, źnalazł wfzy fikie w nim 
Papiery ałbo Prawa fwego Kościoła, ktore 
należycie 'przeyzrzawiżzy gdy Bukcefiotom 
wa go Furndatora Przełożył, pdodbierał 
Dobra y Summy Kościółowi zapilane. A bę> 
dąc lat kilkadziefiąt Próbofzezem Klimunto- 
wikim, ftaraniem twoim tudzież y (źczodto* 
tą Dziedzicow pokrył cały Kościoł, wieżami 
pięknemi stzynżddhił, a Kopułę wielką na 
stzodku Kościoła blachą miedzianą pobił. 
Oftarzami, Apparatami y iunemi potrzeba- 
mi zupełnie adotnówat, Kapłanów wielu 
przytimdował, fobie także y onymże wygo- 
dne y przyftoyne wyfławił Rezydencye» 
y na koniec infulę dla fiebie y Sukceliorom 
w Rzymie wyiedhał, a po odpruwionych 
drugich Prymicyach Kapianfich po nagrolę 
zabiegów twoich o Dom Bofki y chwałę 1- 
mienia Jego przeniofj fic? co'dla zbudowa: 
nia więłu umyślnie przytoczę temu. 

Wracam fe do Jerzego Offolinfkiego. Teń 
1akó Boga kochał, tak uprzeymie był nabo- 


MARCA. 


y  żny 'do Nayświętizey Matki Bofkiey. Prze» 


1it 


to na.jey, chwałę wynaydował różne fpofo- 
by. On bytigjowódem Władyffa wowi Kro- 
łówi do połtaiowienia Kawalerow Niepoka- 
‘lanego Poczęcia Nayswiętfzey Pinny, y on 
ifam tey 'godńcy Kompamii 'uftawy. napifał 
(6: które możefz czytać Tom. 3. fol: :498. P> 
*Nięfiteki:) które Urban VIL Papież appro- 
'bował „'acz feh ipóbożny wynalazek fkutku 
*nie wziął. Tenże Pan w Gołębiu nad Wifłą 
Dot Loretańfki' Matce Weielonego Boga ozdo- 
'bnie wyftawił. ʻA w Częftochowy Teyże 
*Pani -y Krolowey Polfkiey cudami fławney» 
'*wfpaniały Ołtarz z hebanu wielkifa kofztem 
‘w Kaplicy Jey poftawił y frebrefa odział, 
sy doftatkiem kofztowniych %leynotow -fto 
tyfięcy na to wyłożywiży: , „ . 

W Wierze S Kątolickicy iako byt fłate- 
“ozay; tak o iedhość Synów Kościoła S. żar- 
liwy; czego między inneni dał ten dowod, 
kiedy qochopem był Władęttawowi Krolo- 
wi» aby dla ziednoczenia Diliydentow w 
'Polfzcze z Katolikami było złożone Collbguð- 
um Charitativum w Toraniu; na ktorymby ` 
'Kafoliccy Theologo wie- z Diflydenckiemi ro- 
zeprzeć fig mogli, 0 roźnirach z ftrony Wid- 
ry, ma €o iuż y Theologow to naytelniey« 
fzych wybrały fa nawet ziechał do Toru- 
nia ymowę;miałt'do nich miłości ý Ducha > 
Łośkiego pelia y wfzakże'dła uporu hetety- 
'ekTego ta fozmowa, iako y Swięta chęć Of- 
folinfkiego nie wzięła kóńca. , Ale Bog (ia- 


„ko wierzyć mozejny: ) przyiął pobożną ic- 


go wołą, y dał mu umierać śmiercią fpra: 
wiedliwych ż przygotowaniem ‘do niey ná- 
boźntym. - Umati R. P> 1668. w Klińuntowie 
pogrzebióny. Na cześć Pina Boga ktorego 
chiwały tzukał ży pragnął. Amen: 


Żywot S$. KAZIMIERZA Krolewica Pollkiego. — 
Ex Zacharia Eerrerio Epifcopo Gradienfi Nuntio Apofloltco, Gregor 
rw Swieoiccho 65 aliis ap. Bollandum Tom. 1. Martti fol. 347. 


Szyfikich w prawdzie Swiętych życie 
WY y pobożne'uczynki, buduią wiernych 
onez czytających, naybardziey iednak ży= 
cia tych ktorzy w gornym flanie od Bo- 
ga położemi fłuźą mu w pokorze fettą y niee 
wisiności cida. Albowiem czyfeść przy 
delicyśch „y pokora w wyfokich honórach » 
enota zaifte ieit rzadka, y podzi wienia go- 


dna. Oboie to zaś iako wślicznym WA nem był Kazimierza W. y Elźbiet 
ada 


tiedle prezentuie fie w życiu Kazimierza S. 
ktorego życie podaiemy, w krotce od śmieT- 
ci iego opifine przez Legata. Papiezkiego 
umyślnie na to wyfydzoriego aby dochodził 
zświądków iefzcze na ten tzós żyjących, ið 
tnotach y cudzch tego $. Krolewica» coti 
wykonał R. P. igo. Dnia 2. Liftopźda 
Ten Swięty Wyznawcą Chry itulow Sy” 


y Auftty=. 
ackiey 
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atkiey Krolow Polfkich , Wnukiem Włady- 

fia wa Jagiełłą A Bratem Władyflawa Czefkie- 

go y Wegierkiego Krola„ Albrachta, Ale- 
xandfa y Zygmunta Krolow Polfkich y Fri- 
deryka Kaidynała Arcybifkupa Gnieźnińfkie- 

g0, w porządku tego rodzenft wa drugi, å 
iako między drogiemi pertami, przeczyfty 

Karbunku!, tak on między Bracią iasniął 
wyborhemi cnotami. HA 

Z młodych lat pod Nadczycielami prze- 

branemi ofobliwie Janem Dlugolzefń , rofi w 
latach y przyftoynych naukach. Ofobliwie 
zas w fercu 1ego rofła bołazń Bofka ktora ieft 

początkiem mądrości, tak dalece że y nay- 
mnieyizy grzech poczytał lobie za ciężką 
winę. Aby zas w dalfzych leciech podnie- 
ta ciała niewinnosci iego nie fKaziła, w cze- 
śnie go martwić zaczął y w niewolą rozumu 
podbiiać. dys 

Choć był w Krolewfkim Domu, y pò wie: 
rzchu drogie izaty nofi, na cicle iednak 
włofiennicę miał ukrytą, à częftokroć ná 
oley ziemi niewczelny miał fpoczynek. 

_ Do Męki Zbawicielą nafzego był dziwnie 
nabożny, y z taką fkruchą ferca rozmyślał 
o boleściach Jego, że łzami polewał y lice 

łoże fwoie. - Podobnym Nabożeńitwem pa- 
{al ten Swięty Młodźziin y ku przeczydłey 

Matce Bokiey na ktorey wyfławienie (: o- 
procz innych wynalązkow ;) złożył Hyma 
przewdzięczny wierízem pięknym, záezy- 
naiący fię od fow owych: Omni die dic Wa- 
rig, który m. Ja codziennie pozdraw ial z wiel- 
ką dufzy pociechą. LUN 

Na gorących Modlitwąch nie tylko dni, 
ale y mocy radtrawił. Przeto w głębokiey 
duż nocy krycie wychodził z Krolewfkiega 
Pałacu y Kościoły Albo inne mieyfca Święte 
obchodził, a przed ich drzwiami Albo łeżąc 
Krżyżem, albo pokornie klęcząc modlił fiè 
Bogu. Każdego poranku do Kościoła. fpie- 
fzył y Ofiar Mizy Świętych fiuchał, Aż dò 
żawarcia Kościoła, y częftokroć o potrze> 
bnym ciała poflky zatopiony w Taiemnicach 
Bofkich zapominał, 4ż za rofkązem. Rodzicow 
od Modlitwy mafiał fię oderwać. Pofty nie- 
tylko od Kościoła 8. opifane ale y dobrowol- 
ne dla ukrocenia tiała, ściśle odprawował» 
rozwazaląć fobie owe fłowa Apoftolikie: Kro> 
iejtwo Bojkie nie ięfł pokarm y nipoy. 

„ W mowie byt fkąpy, łagodny y fkromny, 
nikt 'go uwłóczącego fiawy komu nie fiyfzał, 
nigdy zuft iego prożne fiową albo lekkomy- 
ślne nie wychodziły, Grzefżących łagodnie 
napominal, nawroctonych wielce miłował, z4< 
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pamiętałych oftro ftrofował, A wielu te 
rzyftoynych obyczaiow ludzi, od YDwota 
ER kazał odpędzić. | 
Wiara ku Bogu , y ufzanowanie S. Rzym. 
fkięgo Kościoła, tak było wielkie w Kazi- 
mierzu, że fię odlzczepieńftwem wfzelkim 
ferdecznie brzydził, a Krolowi Qycu fwemu 
wyperfwadował aby Schizmatyckich Cerkwi 
ftawidć , albo *reparować upadaiące zakazał. 
Miłość iako ku Bogu Yozlana była w fercu 
Kazimierza; tak y ku bliźnim fię wylewała, 
y nie mu milfzego było; iako ciefzyć ftra- 
ione albo ratowóć ubogie. Wdow y Sierot 
był ofobliwym Opiekunem, y Oycem wizy- 
śtkich nędznych zaany był y zwany. W fpra- - 
wiedliwości fie kochał y ò niç, mocno zaiła- 
wiał, y gdy uznal przez nierożęznanie Sę- 
dziow krzywdę komu wyrządzoną, narażał 
fig Qycu, y dómawiał fig fkutecznie o nå- 
grodę ukrzywdzonych: ti 
Gdy fię zpržyliegli ná Křolá fwegó Macieią 
Węgrzy profili Qyta icgo, żby jm pozwo- 
lit na Kroleft wo, icdnego żSynow (woich; 
za rofkazem Oy cowkin Kazimierz Królewie 
‘wybral fie z Woy kiem do Węgier, a chociaż 
Maciey zprowadziwfzy Woyfko fwoie w po- 
le; ńie śmiał natrzeć na Kazimierzy; bn fe- 
'dńak upatruiąc wtym niefprawiediiwość , 
„gdyby „na Pána utwierdzonego w Poiiefiya 
"miał nafteępować y Kroleftwó mu odbierać » 
niechciął ani wydawać» ani ciągnąć woyny 
z rozlaniem krwi niewintcy, ile gdy Sixtus 
iV. Papieź nafzego Żakonu to przekladal, 
że prźcz 'to fzkoda by lię y Chrześciańftwu 
ftata albowiem Maciey broniące lię od pod- 
danych; mafiałby poprzełtać Woyny z Fur- 
kami, ktorą zaczął fzczęski wię y cuwalebnie. 
- Między wfzyftkiemi zás Kazimierza S. 
€notami, iaśniała w nim Anielfka czyftość 
ktorą tak ukochał że gdy mu y Rodzice y Pa- 
nowie radzili źby i Małźeńtki fobie o- 
brał; nie przełamanym ftatkiem temu {ię 
zyprzeciwiał, Swiadkami zas byli wizyfcy 
więkfi y mnieyfi ktorzy mu Afłyftowali we 
dnie y wńocy, Spowiednicy także którym 
fumnienia fwego powierzał, Że nigdy w nim 
nic takowego nie upatrzyli toby albo ciałą 
iego albo ferta iakimkól wiek było fkażeniem. 
Utwierdził to S. Krolewic y pizęd śmier- 
cią a albowinm gdy wpadł w ciężką 
„chorobę ktotą z wzburzenia krwie Lekarze 
ofądzili byli, byli tacy ktorzy niewinnemu 


Młodzianowi radzili, aby dla zachowania ży- 

cią, na rielefną lubość pozwolił, y iuż na to 

obrała fię przedńiecy Urody Panienka, ale 
czyfty 
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czyjły Panicz zgromił ich oftro y mówił; 
że nie znał innego Życia tylkó w Chryftu= 
fe Panu, 4 na oftatek lie owemi Howy; ktoz 
Te na fetcach ryfować przyftoi, odezwał: 
Wolę umrzeć; niżeli byd zmęznnym! Loda 
zzuciwfzy wlzyftkie o zdrowia doczefny m 
ftatanie, Sakramenta Swięte 2 przedziwnym 
Nabożeńft wem przylął, a otoczony we dnie 
y w nocy Chorem Kaplunow y Zakonnikową 
rozmowami o rzeczach Bofkich Dulzę fwoię 
ciefzył y pófitał. A przepowiedziawizy dzień 
śmierci (weiey ktory mu Bog obiawił, w {to 
wach owych: Wręce Twoie polecam Panie 
ducha moiego; czyfi SEE logu oddał w 
Grodnie R. P. 1484. isku zeg (wego Roku 
24. ktorą w niczwyczayney światłcsci idącą 
do Nieba niektotzy godui Wiary ludzie > 
w tymże tzalie widzieli ER c 
| Liałó zaś S: Krolewica, wedlug iego żądąż 
nia pochowane bylo. w Katedralnym Koscie: 
łe Wileńfkim pod Kaplica Nayswiętizcy Pan- 
ny ktofey on y ferce y czyjie udało twoić 
05W ięcił: m OPAD 
Bop zaś, na pokazanie 14ko mù upódobaną 
była dufza Kazimierza S. y zśrsz po smierci 
iego Y w dallzy ch tzafitch wielorakiemi cuż 
dy uwielbał go y fiawnym ra ziemi uczynił, 
miedzy ktoremi lą te, W Wilnie Panienką 
Urfzala Imieniem umarła, a gdy Rodzite nie- 
źmiernie iey żałowali za porsuą uiektotych 
udali figę do grobu 8. Kiziwierza; ktorego 
omocy u Boga» z wielkim płaczem y naboż 
żeństwem wzywałi o w krzełzenie miłey Coż 
rcczki: A-o to z podziwieniem wizyftkich 
Panienka żywa y zdrowa ž imattwych po 
«witała: - .. SYG JLĘ 
- Anna z Domu Tęczyn(ka, Xiężną Słutka R. 
P. 1ę80. raz gdy fama uieznośnym bolen gło= 
wy cały Rok była zirapłona, y iuż od Lekaż 
rzow opufzczona; namienila iey pobożna ia 
kás Matrońa aby fię ofiarowała S. Kazimie> 
"120 wi» 1akoż tak uczyniło, y głowę frebtną 
tey wielkości jąko dey głowa kazawfzy 7102 
bitydo grobu iego.zalechała, A gdy to fwoie 
Wotuń z erdeczną ufnością ná grobie iego 
złożyła» w tymże momencie wfzcika boleść 
,zgłowy wy uftąpiła, y zupełnie zdrowazo* 
ftala. Dragi taz gdy tey% Pani Coretzka 
Elżbieta tak ciężko ćhorowała, że już prawie 
kónała, w nadzieję przelzłey taki na fobie 
dożitaney Żałofna Matką ofiarowała ią S. Ka- 
zimierza obronie, y wnet przyfzła do żdro= 
8 wia, dztąd w dallzyn wieku dziwnie dø 
niego była nabodna: - 
barbara Welfka R. P.sgog. z ciężkiego y 


: dłagiey chwili przewoźnik pokazał 
z% 
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dlugiego bolu głowy; od rozumu na konieć 
odelzła, żałolny Mąż Krzyfztof, widząc że 
leki nie pomagają, zawiozł jądo grobu S. Ka- 
zimierzą a gdy mu ią zimócną wiarą odda* 
wał, teyże godziny dò używania rozumu; ý 
zupełnego zdrowia przy fzła: 
„ Roku Pańfkiego 1603. w Bockach na Podlas 
fiu Pałace drewniany Jędrzeia Sapiehy zaiął 
fię tak frodze; że już fię y Pańftwo lal wo= 
wać z pożaru nie mogło, Więc fama Páni 
z wielką wiąrą zawołała: S. Kuzirżerz 
wielki móy Gbrońto ratuy nas! Rzecz dzi wnal 
zaraz ogień fam przez (ię ufłał, albowiem ten 
ktory ognie pożądliwości w fobie gafit y po* 
wierzchny ogien uśmierżył: | EE 
R. P. 1603. Mikołay Jatinfki Prałat Wilona 
fki y Sekretarz J. K- Mci w Warfzawie będąć © 
tak ciężką gorączką był fpalony y zniizczo* . 
ny; że duż od Lekarżow byt odiiąpiony. Ale 
gdy ślub uczynił do S: Kazimierza, zupełne 
otrzymał zdrowie; á ten cud żtwierdził na 
blaze frebrney do grobu S. oddaney, „Tę 
łafkę drugą ponowił S. Kazimierz, albowiem 
guy pomieniony Prałat do Litwy powrocił> 
we wfi fwoicy Replu, tak fropie na bydło 
powietrze tam zaftał, że ź odmdzichiąt fztuk, 
dziefięć tylko zoftało y to iuż ledwie Zysące. 
Udał fię zdłym do Obrońcy życ/a fwego Ka- 
zimierza, y wołał do niego ż S. Kazimierzu ! 
fpraw twoi u Boga przyczyna aby tå refzta 
bydełka żywa zoftała, atà na twoię część ią 
obroce; Na tych misft zaraz bydło cudownie 
ozdrowiało, á rzetelny y Nabożny Prałat 
zprzedawfzy gos lampę fiebrnę a= 
przed grobem S. Krolewica zawich „ Jofzcze 
nie tu koniec łafki S. Kazimierza. Na Fole 
warku tegoż Prułatabył człowiek nędzny l= 
mieniem Maciey ktorego od urodzenia aż do 
pięriudziefiąt la wieku frodze y częfto tra- 
piła wielka choroba. W tym gdy gościem 
był u Prałata pewny Kapłan; w oczach iega 
mordowała go długo y ciężko: Nad ktorym 
fę użaliwfzy; wzywał za nim gorące przy- 
czyny $- Kizimierza, y tyle uprofił» że ow 
człowiek do ficbie przy fzedł, y aZ dó śmier- 
ti nie znał owcy choroby. . y + 
Nad to gdy iefzcze wfpomniony Prałat 14= 
ćhał do Rzymu, y przez wezbrarą 0d śniege w“ 
tzekę Chroń nazwaną przeprawiał fię; A prze 
woźnicy iuż na fiłach ufławali, Jeden z nich 
hay tażnieyfzy mocno robiąc, gdy mu wiofło 
ztąk upadło w wode; fam też wpadł zanim 


utonął. | wtym przypadku X. JaGńtkA 
y ią ym przyp doo. 
fie przy 
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wezwał nabożnie S$. Kazimierza. 
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bacie, a gdy go pytano co fię z nim działo? 
odpowiedział: iakiś Młodzian wódę odemnie 
odganiał. á wziąwfzy mnie za prawą rękę tu 
mię przyprowadził. Za co y on y przytów 
mni ludzie Boga w Swietym iego wych walałi. 
Świezfzy za wieku mego Cud pokazał Bag 
przez Sw. w Krakowfkim nąfzym Kościele, 
pod Tytalem 8. Kaz mierza założenym , w 
ktorym! ieft Obraż tego 5. malowany 2 nie 
go świeżo umarlego, à datowany: Qycom nå- 
lzym od niesmierteliey ponuęci Krola Zy- 
gmunta J[i. Wielkicgo obrońzy: nafzego Za: 
konn, á w Warfzawie Furdatcie.  Trąhlo ię 
R; P. 1709. W. Ocicc Zygmunt Mieczykow= 
ki (:fwego czafu Prowmicyut Małopolfki :) 
na ten czas Nowicyufz w Kliafziorze Wael- 
ckim, iakimfi przypadkiem zbił tobie mozę 
frodze ną goleniu, Z CZ 8o pory m ZKaNRCELU= 
wana była. Więc ala kuracya pohany był 
do Krakowa, ale ludzkis fpoloby nąc nie po- 
mogiy. A gdy ziędney iirony pragnął ier- 
decznie Bogu fiużyć w nafzy1a Zakonie, z dtu- 
gicy kalectwo nadzicię mu oubierato, zná» 
tchnienia Bofkicgo ukradkiem wychylił tie 
iako mogł do Kościoła, a włazfzy z wielką 
trudnością ná Oltarz S. Kazamierza oddawai 
mu fię nbóżnicj y z wiarą przyłożył nogę 
chorą do nog S. Kazimicrza w Obrazie, 42 
oto zefzedł na doł, y do lnfirmaryi bez tru- 
dności, y w krotce tak ozdrowiał, że żyiąc 
w Zakonie nad 40. lat, pracował nogami pit- 
fzo chodzące y nigdy na nię nie chorowat. 

Jeft wiele innych cudownych Dobrodziey ftw 
zapifanych od godnych wiary Pifarzow, 
izczegulnyry Ofobom wyświadczonych, Kio- 
ze dla krożkości opufzczam. Te jednak kto- 
re lig do obrony krdiu nalzego scizgaią, zda- 

ło mi fie tu położyć. a" 
„Roku Pankiego 1518. Lwan Bazylewicz W. 

Xiąże Mofkiewfki, wiedżąć że Zygmunt 1. 

Krol Polki y zabawny byi y ńie gotowy do 

Wóyny, nagle wkroczył do Litwy w izesć 

dziefiąt tyfigcy Woyfka fweżo, y iuż Zamku 

Połockiego doby wał: Wyfłał przeci w takiey 

potędze Krol Gaftolda Woie wodę y Jana Bos 

ratyńkiego doznanych Wódzow, ale z małą 
garfką, bo tylko z dwiema tyfiącami ludzi. 

Pofzli przeciw nieprzyiaciełówi méni Ry- 

cerze, oddaiąc fię iednak Bogu, przez 9. Ká- 

Zimiefza Przyczynę. A gdy nad Doną rzeką 
{taneli y żadnego fpofobu przebycia iey nie 
widzieli. Oto fłanął przed niemi Kawaler 
na biálym koniudzielnym, w piękney pofta- 
wie y ozdobnych fzatach, y zawołał: Za mng 
Ze mną Bracia! å gdy on pierwizy puścił 


DZIEN 4 MARTA: 
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fię w rzekę , Półacy też y Litwa nabyli (et> 
"ca, y bez wfzelkiey trudności przebyli, agdy 
na brzepu ftdnęli y w podziwieniu będąc 
nie wiedzieli 'to czynić maią: ow Kawaler 
znowu na nich zawołał y zá tobą isć kazał , 
«4 gdy fie ku siegte sk zbliżyła z oczu 
ich zniknął. Dopiero uznali Cud, y wzy- 
waige z wielką Wiarą S. Kazimierzą potkali 
(e z Mofkwą tak mężnie yfzczęśiwie że 
ich zaraz złomałię A iednych w pień cięli,. 
innych bardzo wielu w niewolą zabrali» y 
zwycięftwo wiełkie otrzymali. 

Znowu iednak'Roku 1siy. Mofkiewiń Ù ta, 
kimże mnoftwie Woyfką wpadł do Litwy 
y Kray nielitościwie pufiofzył ogniem y 
mieczem l w tym cząlie nA dwa tyi ty- 
face nafzych fię zebrało, ale wzy wąłąc 5S: Ka- 
imierzą, y pamiętając na świeżą icgo p0- 
moc , ślub naprzod wczynili ftarać lig ixute- 
cznie 0 wpilanie Jego w pótzęt Swiętych, å 
potym gdy natatli na nieprzyińciela y uyżrze- 
£ na powiettżu S. Kazimierza y tym wido- 
kiem umocnieni, tak pomyślnie zbili y roz- 
profżyli Mofkwę że mało co ich żywo Yy- 
4zło, aznalzych y jeden nie zginął. Na po- 
dziękowąńie zas za tak eudówne zwycię- 
ftwo Krol y Panowie óboyga Narodow do 
Leona X. Papieża wyfiali Pofelftwo pxofząc 
o Kanonizucyą S. Kazimierza, iakoż y zalzia 
R. P. 1520. pi 

Gdy zaś 2 pod ziemi wyiete było Ciało 
miewinnegó Krolewica, y na ten czas chwa- 
łe Jego ma Niebie chciał Bog pokazać, Al- 
bowiem gdy Trumnę otworzóno znalezione 
jeft cale y nienarufzóne ,- wraz z Sukniami, 
z którego wonła przewdzięcziia rozchodżiła 
fię po całym Kościele, a trzey Studenci 
z Szkoły Katedralney Wilenikicy o pułnocy 
niż grob S. byt otworzony widzieli swia- 
trosé nie zwyczaymą y tak wielką z grobu 
wychodzącą, że aż przez okna Kościelne wy 
padała, ktorą też y * nafieyniąrą noc wi- 
dzieli, y prawnie to zeznałi, 

- Odprawiśno w Wilnie z wielkim Tryumiem 
Kanonizacyą S. Krolewica, iuż w Rzymie za- 
fzłą, a ną tenczds Jan Karol Chodkiewicz 
Hrabia ná Bychowie, Starofta Żmudzki (:0w 
to Bobatyt tawny, o ktorym Żygmunt II. 
Krol mawiał. Gdyby ocały świat poiedyn- 
kować przyizło, iednego bym śmiele Ghod- 
kiewicza ftawił:) wyprawiał fie na Woynę 
prźeciw Karolowi Sudermańfkjemu, Szwedz- 
Soki Wodzowi. Więć od boga ziczynśiąc, 
a oddając fie mu przeż przyczyne S. K4zi- 
mierza; fzablę fwoię złożył | na Oftarzu y 
grobie 
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grobie iego, ktorą Benedykt Woyna Bikup wiodł, á że w Kościele pod Imieniem Jego 


Wileńki poświęcił, 4 po Kominymi S. oddał 
mi w tęce; czyfiąc mu nadzięję że z4 $. Ká 
ziiaierża zafługumi, zetrze hięprzyiacioł Qy* 
czyzny y Wiary. Ktory nabożnie odebra= 
wizy puścił fię na Szwedow z taką wiarą ý 
śmiałoscią że odrzuciwizy zbřòjė y w poł 
obnażywizy prawą rękę pittwfzy zowyim 
mieczem natari na nieprzyiacieli, y zbil go 
na głowę: i 
Pokazowat y w innych Oyczyzny nafzey 
niebefpieczeńitwach przeważną fwoię opiekę 
ten S- Patron i4ko to w Roku.Punfkim 1456. 
gdy Szeremetówi Wodzowi Mófkie w kiemu 
w Polocku fię pokazał, y oftro mu pogtózie 
wizy od puftozenia Kraiu odftralzył y od- 
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wyfławionym w Wilnie koni fwoich nafta- 


‘wiata Mofkwa, y konie wypędził y przyda- 


Mych ftrożow grubym powrożem zbil y po- 
ranił mówiąc: Idźcie do Szeremeta, Ńdny- 
tie mu znac o tym. *. 
Niechay dobrotliwy Bog y terazniey fzych 
tzafow weyżrzy miiofiernym okiem na mi- 
łą Qyczyznę nafzę otoczoną zewizęd y Ná- 
rodu natzego y Wiary Nafzecy Kåtolickiey 
nieprzyiacielami, ktorzy to prawowierne. 
Kroleftwo rozerwać ufłuią. Do czego wzy- 
waymy 5. Kazimierza dożnaney nie r.z 
przyczyny, abyśmy przyniey ocaleni, mo- 
gli w poźne. wieki chwalić Boga zafłępow- 
Amen. 
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Zywot Błogofławioney JUKULENA Y albo HELENY | 
° Xiężney Kalifkiey. ACZ 
Ex Długoffio in Vita S. Cunegundis ap. Hyacintbum Prufzcz fol. 68. 


pogra Jukulenta albo Helena żto- 
dzona w prawdzie była w Węgrzech 
zQyca bele Krolą Węgierfkiego, z Matki Má- 
xyi Alexego Cefarza Greckiego Corki; 4 Sio- 
tira rodzona S. Kunegundy, iżko latóroslka 
w nafzey ziemi MERIA, fufznie do Pol- 
fki należy, Ta zá Bolefławą Xiążęcia Kali- 
fkiego wydina, wielce nabożna y świgtobli- 
wa była, chwały Bofkiey rozmnożycielka pil- 
na. Przeto u Boleitawa Męża (wego uprofiła 
Że w Gnieźnie zbudował Klafztior Panienfki 
Zakonu $.O. Francifzka, y dochodem fiu- 
iznyin opatrzył | 
A gdy Xiżę Bolefław umarł ona też Wdo- 
wą zośtawfzy umyśliła światu umiżeć y od: 
dać fig zupełnie na fużbe Chryftufowi Pá- 
-nu , 1ak0ż z ręku Jana Prandoóty Bifkupa Kra- 
kowfkiego wzięła Habit Ząkonny, y potym 
śluby Zakomie uczyńiiła, wraz z Świętą Ku- 
negundą Sioftrą fwoiąy y Swieta Salomeą Kto* 
łową Halicka , co fie fłało w Krakowie. 
A gdy S. Kunegunda w Sączu, $. Sałomea 
w Zawichoście zofłały, Jukulenta w Gnie- 
źnienfkim Klafztorze na fiużbie Chtyftufo- 
wey ofiadła. | i 
Tam pobożne uczynki ubogim y ufomńtyni 
czyniła, przydałąg do tego Modlitwy, poity, 
y wfzelkie zakonne oftrości, ztąd też zafiu- 
żyła że iey Bog fożne Tiiemnite {woje na 
xozmyślaniach obiawiał, y niciaż dufzę ity 
icfzył y poblat. 


Ece 


Gdy zaś oftåtni krer żytia iey naftępo- 
wał, a Meke Chryftufową naboźnię rozmy-. 
siata, ukazał iey fię Zbawiciel nafz z Matką 
fwoią Przenayświętfzą y z Błopofławioną Sá- 
lomeg (:iuż zmarłą na ten czas:) nagi, y bi- 
czowany, obficie krwią fkropiony w świątło- 
ści wielkiey ciefząc Jukulente, y przydeľ że 
za wzgardę świata tego» Kroleftwo icy Nita 
biefkie obietuie. 

Czym będąc niewymownie uciefzona , pra- 
gnęła fie z tym światem rozftać, a zachorza- 
wizy Siofttom Zakonnym śmierć fwolę opo- 
wiedziała: utwierdzaiąc ie w Życiu y cho- 
waniu pftaw zakonnych, pobudzałą ie do mi- 
tości zobopólney, za co w rýchle zapiaty 
wieczney miały doftać, y to im zaleciwizy 
fama fię do Oblubieńca fwego kwapiła. Jakoż 
przyiąwfzy Sakramenta Święte dufzę twoię 
mu oddała R. P. 1229, pochowana ze czcią 
wielką wGnieźnie, w Kościele Sioftr fwoich. 
Po śmierci fwey; Xieni tameczney chorcy á 

rawie iuż konaiącey ukazała fie. w światło” 
ści wielkiey z Swiętym Stanifławem Bifku- 
pem Krikowtkim, aciefząc ią w chorobie» 
zdtowie iey uprofła. Bogu Wfzechmogące* 
mu Dawcy życia y Nieba, chwała bez aun 
ta. Amen. 
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| DZIEN VI MARCA | 
Żywot Swiątobl: JANA- ALEXANDRA, y JOZEFA 
| OTWINOWSKICH. 5 
Ex P. Niefiecki Tom, 3. fol. 533. 65 Monumentis Pyov. Minoris Polonie 
PP. Reformatorum, 


P Rzezacny Dom Otwinowfkich herbuGryf 
y dotąd trwaiący, oprocz świeckich O- 
zdob, ma zafzczyt z wielu Swiątobliwych 
ludzi, między ktoremi ieft u Hiftorykow 
chwalebna pamięć nayprzod Jana Alexandra 
Starofty Szczerczowfkicgo 4: ktora krolew- 
czyzna krwią zafjużona dotąd lćnnym pra* 
wem fłuży temu Domowi:) Ten odważnego 
ferca Pan zafiugował fobie y Familii fwciey 
na wiekepomną {awe przez Rycctfkie dzie> 
ła, ktore pod kommendą pamiętnego Woio- 
wnika Steiana Czarnieckiego w rożnych ex= 
pedycyach ofobliwie pod Cudnowem chwa- 
lębnie wykony wał. Nie mniey iednak umiał ý 
na chwalę Pana Niekiefkiego robić, idko wier- 
ny Zołnierz Chryfiufow. W czytaniu Xiąg ile 
czas pozwolił, był uftawiczny aby umyft 
czym przyftoy nym y pożytecznym zabawiał. 
W obyczaiąch fkromny y uczciwy; na ubó- 
gie y Kościoły dobroczynny: Piefze pere- 
grynacyć nie raz podeymował do Częfto: 
chowy, Studziany y na Piafek w Krakowie, 
W Kościele Farnym Częfłochowfkim Fundufz 


uczynił ną Mfzą co Sobota, na ktoreyby Li- ` 


tanie Loretańkie śpiewano; y fam w te dui 
furowizy fobie połt na całe życie nakazał ; 
slubem fie cbowiążał; w bogatych [zatach 
nie świceić fię, chyba ezarnego koloru: 
Podczas Jubilenizu w ubogi fuk odziany; 
Kcscioly boio; y z dyfcypliną cbchodził, kto> 
są ciało (woje kraiał: Tą pokuta przygoto> 
wany do otrzymania miieficrdzią Bofkiego; 
umarł Ri P. 1693. w Częftóchowy na Jafney 


Górże, iakó dziwnie naboźny Matce Bofkiey 
pochowany:” K Ne 

Drugi zaś tey Krwi y plemienia Otwi- 
nowfki, zoftawił nie polpolite przykłady 
świątobliwości w Zakonie y Prowincyi na 
{zey Małopólfkiey Wielebny Brat Jozet, kto- 
ry z lat młodych w Koronnym Woyfku fla- 
wnym będąc Kawalerem; potym famego fie- 
bie chwalebnieylzym ftal lię Zwycięzcą, o- 
dawfzy fię Bogu na fusbę w nafzym Zakonie: 
Przy Profefiyi wizelkie zuchómosci y pienią- 
dze, ochotnym fcrćem y fzezedvą ręką roz- 
ga! ubogim, w pokorze y pokucie cwaiczył 
ię nad inne choty. Kapiańkicgo święce- 
nia częścią fie niegodnym fądząc; częścią 
w rysa naśłąduiąt $: Patsyarchy Eruncifzka» 
nie chciał prżyłąć: Oprócz innych pofpo* 
litych oftfości (:ktore mężnie y wiernie po- 
nofł:) Doft na gołym ciele iśńcuch želá- 
zny. Między palce rąk wbiiał fobie fzpilki 
żelazne, przeto aby to umaftwienie od oczu 
ludzkich było ukryte; ręce zawfze trzy mął 
w rea eieh (: oprecz gdy dó prucy mufiał 
iewyiąć :) I tak przeż lat więcey nad fiedm- 
nastie ;żyiąć w Zakuniez a nicufaiąc w po- 
wierzchownym y wnętrżvym Umartwi: niu, 
pilnuiąć we dnie yw nocy chwały Poki y 
w Chorze Zakonnyms zwąilony na zdrow iu; 
długo 4 cierpliwie znofząc przykrą fuchet 
afekcyą, pobożnie do ofiatniego kirefu przy- 
prawiony w Lublinie R. P. 169r: pofzedł po 
nadgrodę do Pana: Ktoremu część od wizy . 
ftkich Świętych Jego: Amem * . o 


. o... DZIEŃ VILMARCA: > 

Żywot Wielebney Panny LUDWINY PIOTRKOWICZO» 
_ ` WNEY Karmelitanki Bofey. AB 
„Ex Vitis PP. Kormelitarum Dijcalc: fol. 2894 © ~. 


JT Udwinć ż Imieniś w'Zakonić przydane: * 


go; urodziła fie w Krakowie RP. 1613. 
z pobożnych y Szlachetnych Rodzicow: O- 
tiec ley zwał fiè Mikołay Piotrkowicz, Mą- 
tka Jadwiga Drużbacka od ktorych zaraż 


zdziecińftwa, wzieła w tńotach Świętych y 

obyczajach Chrześciańfkich" dofkonśłe Ćw1- 

czenie: Maiąt Rok fiediąśRy wieku fwe- 

go profita fię ufilnie do Żakonu Panien Kat- 

melitek Bofych; y chętnie była Puyigta 
f szy 


w 


* 
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A A eaae a = — A Á weerge a 
Przy iey obłuczynach flała fię rzecz cie- gdy ią zdś gwałtowne prag 


kawa, albowiem *gdy według zwycziiu 02 
tworzono kratę Chotową, a Zakonnice pro- 
wadziły z Proteffyą Lydwinę+ trzy malącą 
w rękach świecę» iedna Pani Wielkiecy go- 
dności, będąc u kraty w Kościele, widziałą 
w Tęcę u każdty Zakonnicy Lilia, y rozu+ 
miała że to mają ź opifania przy każdych 
Obłaczynach. A gdy potym o wdowiawizys 
fama profila figę w Lubline do w Zakona; 
y przyieta była, niżeli wzięła Habit Swie- 
ty, kazała narobić Liliy ilẹ bylo w Klá- 
fztorze Zakonnic śle gdy iey powiedziały: 
że u nich nie måf tego zwytzańi dopiero 
poznała, że przez owe widzenie przy Qbłu* 
czynach Sioftry Lud winy w Krakowie, cheiał 
iey Pan pokazać nie wianość czyftych fwoich 
Oblubienic, podobno na więkłze tey Pani za: 
chęcenie do Zakonu, ponieważ z wielkim 


nienie przyci- 


„lagło; to bryłeczkę saiegu włożyła wufta» 
co: fobie aá wielka folge miátá. 


Prży tey zás wftrzemieżliwości niemi, 


łofietne dyfcypliny czyniła, włofiennice o- 
Rie, y łańcuizki oftro zarobione na ciele 
nofiłą. 
taki dar bogómyślności ód 
Modlitwę umyftówą po osm godzin czyniła 
klęcząc przed Nayswiętfzyjn Sakramentem, á 
częfto, ofóbliwie pod czas Rekollekcyi, przeż 
caty dzień na Modlitwie klęczała, y taki żya 
wot w Zakonie przez kilka lat prowadziła, A 
dópiero w oftatniey chorobie tey Oftrości 
pokut, żtófkazanją Przełożonych nieco us 
mnieyfzyła: 


Do: Chord zawfze pierwfzą była; y 
Boża otrzymała że 


Suchotami była zwątlona y wyfchła, żę 


na nię bez politowania fpoyżrzeć bylo nie 


można, á brzecie w tym żnędznieniu poka- 
zowała tá nowa Ludwirńa wielką cierpli wosć» 
ferdeczną fkruchę y pokotę. Widząc lię zas 
blifką śmierci; tbi DRaa Z calego 
życia y gorącym Nabożeńftwem przyięła m- 
„ne Sakramenta chorych, pó ktorych przy1ę- 
ciu, dziwńje ią Pan Bog uipokoił od pokus 
z ktofemi przeż całe życie walczyła, tak że 
fiè fama tobie dziwówała; y dziękuiące ża to 
Panu Bogu była birdzo wofóła, y nie pra- 
gnęła iuż więcey żyć, tylko bydź Ph 
ftufem. W fam dzień śmierci była fobie bát- 
dżó przytómńa; y chcąc fobie nieco popra- 
wić gdy ufradła nå łóżka poczęła konać, kie- 
dy żaś konałąccy podawała Sioftra Gromńi - 
ce y rzekła dò niey: Ciefź fig anymiifza 
Siofiró że ięfień Corka Korciota Swiętegó, 
Na te ftowa kónńiąca usmiitchneta fig mile » 
y ścifhąwfzy mocno Gromnicę, przeniofia fig 
ż ciemności świata tego do Qyca światłości» 
aby go oglądała na całą wiecćzność. Amen. 


gwaliem natury y ptzefzkodą czartowiką 
świat opufzczała ale potym w nim żyła y 
dokonała świątobliwie. 

Ludwina za o ktorey fię tu pifze> pô 
wzięciu zakóńńey Sukienki, poczęła zaniz 
gorąco Panu Bogu ffażyć, a tym bardziey pó 
uczynioney Profeffyi. Ofobliwie zas miała 
pilaa ftraż nad zmyfłami fwoiemi, tak że 
wfpoł znią żyjące Sioftrý nigdy nie mogły 
pofttzedz'po niey aby na to okol godniofla, 
chyba ża rolkazaniem Przełożoney y to bar- 
dzo fkromnie. Też pilność niala y w żachó- 
waniu mileżenią, Witrzemicćli wość iey» pos 
fly y inne umartwienia ciała, byfy nadzwy- 
czayne , ktorych Ładwinie po doziianiu iey 
Ducha wyfokiego, pozwalano. Prz:z wfzy* 
ftek czat życią (wego w Zakonie nigdy wis 
na nie piła, 4 przez dlugi czas tylko na chie* 
bie y iarzynie przeftawała y bywało to że 
prez 40. dni Pofta Wielkiego nic nie piła; 

` 


nia 
) 
| 


Żywot Błogolławionego 


- DZIEŃ VII. MARCA. 
WINCENTEGO KADŁUBKA, 


3 Bifkupa Krakow (kiego: 
a. <q Ćromero 65 aliis Scriptoribus apud Simonem Starowalfki. 


Ke pod Opatowem, Oyczyzna 
Błogofł wionego WINCENTEGO KA- 
DŁUBKA w ktorey jeft urodzóny z Rodzićów 
Szlachetnyćh, Qycą Boguflawa, Matki Beni- 
guy. Od tych wWierze Katglickicy wy: 
chowany, w Natikąch y dobrych obyczaiach 
był wyćwiczony. ] A rofnąc w latach; po- 
ftępował w mądrości przed Bogieni yladźmi 
tak znacznie, że nic tylko był biegłym w 

F 


dzieiich wfzyftkich Narodow y Kroleftw* 
ale y wtsiemnicach Pifima. S; y w zagrani- 
czney Akademi) zoftał Doktorem Theologii. 

W latach ftitecznych bzdąc; zoftał KApla- 
nem, á będąc Pzobofzczem Kościoła Panny 
MARYL w Sjndomierzu nå tym Urzędzie 
świecił wfzyftkim jáko idfna pochodnią, ma- 
dzością, póbożriością y wfzelkim przykładem 


r dobrym, Wiedząc tedy e iego Ipra poi da~ 


rych 
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brych y Świetych Kanonicy Krakowicy, 


wizytry iednoftuynie zd pozwoleniem Lefzka v. 


jidlego, onego na 
obrśli R. P. 1267, 
| Wziąwfzy zatym Wincenty Sakrę od Inno- 
centego Lil. Papieża, od Henryka Arcybifku- 
pa był konfektowany. Na tey Katedrze 
ofiadtfzy Wincenty, wfzyftek fię wylał na 
pobożne uczynki, to uboftwo w nedzy Yátu- 
iąc,- to Sieroty dobroczynnością fwoią opa- 
truiąc, to mlodzi ną nauki nakłądaiąc, to 
karnosci Kościelney pilno przeftrzegaiąc. 
Kościoła Kicleckiego pod;Tytułem Matki bo» 
fkicy założonego widząc izczupie dochody; 
dziefiącią go Prebendami do niego przyłą- 
tzonemi znacznie przyczynił, uftanowiwizy 
żeby przed Na świętfzym Sakramentem dzień 
Yy noc lampa zawfze gorzała, iako też y w Kat 
tearalnym Krakowfkim fundacyą uczynił na 
-wano do Mfzy Swietych, yna łampy przed 
tąż Nayeodniey fz: Taiemnicą, Zkąd każdy 
Bose ierny Poląku możefz mieć dowod; iko 
rzodkowie twoi od lat blifko fztściufet za 
tego S. Bifkupa, wierzy o rzetełney yirwa 
léy w Nayświętfzym Sdkramencie aitności y 
by tnoś: i Ciała Chryitufowcgo, na ktorego 
ufzano winie hoyne czynili fundufze, na lam- 
py yświatła,, Wfzakże gdyby po Lutetfku 
trzy mali, że Ciało Puńkie tylko icit obecne, 
w używaniu Jego, toby dofyć było ua czesć 
Jego w ten czas przyfiawić swiece do gęby 
gdy Go kto przyrmuie. A góyby po Kal- 
winfku rozumieli, że tam nie maiz rzetelnie 
Ciala Panfiego, ale tyiko Jego Figury y po- 
dobieńfiwo, 'toć by dofyć bylo na Figurze 
albo malowany m swietle. 
„_ Poftepuiąc B. Wina nty w fzezodrocie fwo- 
iey ku Bogu, zdobr fwoich dzięczicznych, 
dwie Wii Czernikow y Goyczew; Klalzio- 
1owi Jędrzejowikiemu na wieczne czaly di- 
rowal. Klufztorowi zas Koprzywnickiemu 
drugie dwie Wfi Qyczyfłe, Niekitiałkę y 
Karwow, klątwą pogroziwizy: y fądem Bo- 
Rim Synowcom fwoim » ieżeliby ię ważyli 
kiedy odbieruć. 

U Grobu $. Stanifiawa Bifkupa Krakowfkie- 
go lampe irebrnz wielką zawiefł, ktora 
trwała około piąci fet la -Aby zaś y Bo- 
Bu y bliźnim miał zkąd fprawiedliwie dawać, 
pilnym był w gofpoduritwie, iakoż fwoim 
przemy jiem fiła zarofjych lafow wyciąwfzy; 

1e na tych mieyfcach poofadzał, á intrat 
PrZZ to przyczynił. 

a Prelatury. y Godności Kościelne dobio- 
waza cnothiwym życiem y mądrością za- 


Bifkupitwo Krakowńkie 


xal | 
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kconych, między ktoremi byli dway rodze= 
ni bracia Odrowążowie S. Jacek yS. Cefjaw; 
z ktorych pierwizego Kanonikiem Krako- 
wfkim, drugiego Kuftofzem Sandomierfkim 
uczynił. f 

Przy wielkiey świątobłiwości w tym Bi- ` 
fkupie nie mnicy świeciła wyfoka roftro- 
pność y dzielność w rzeczach. Gdy iefzcze 
był tylko Probefżczem Sandomier(kIm, tyle 
jego dzielności y cnocie dufat Lefzko Biały 
Xiążę Polfkie , że mu Corkę fwoię Błogofia* 
widną Sałomeą oddał, aby ią był do Halicza 
Mężowi iy w Charakterze Poffa, odprowa- 
dzi.  Kolomanowi potym, Jędrzeją Krolá 
Węgierftiego Synowi, fita dopomogł, aby 
Krolejiwa hialickiego dofzedł, ile wydziełe= 
nego mu lefiamentem od Qyca; lango na to 
ktuleftwo namśscił y ukoronował, a gdy w 
krotce z tego ihronu był zepchniony, Wif- 
centy go Znówa y powagą śwoią. y mocą (ia- 
ko Fan licznego pokrewienftwa Domow bet- 
bu Poray ) intronizował.  Władyfławow 
dwoci Stryla y Synowca Xiążąt Polfkich tię- 
fzkie zawaśilićnia y woyny między tobą 
zdrową y, fkuteczną radą cale uśnierzył. 

Chociaż y przy zabiegach około dobra po- 
fpoiiiezo, y z itrony Pafterikicgo U: zedu zde 
bawach tyle ieduak B. Wincenty znalazł 
czalu, ŻE [Acrwizy On z Polako w Krońikę 
Polką , y tcylem, y porząukiem pięknym na: 


pilai, ysdai swiaito nattępiiącym pofi bie 


kitarzem. Cudzoziemcom zusktorzy y nie 
znaiący Polki wiele niepewnych fzeczy o 
nity pifal dał na nos okulary, przez co nie 
kiorych zdzórofnych piora ma ficbie zdor 
fuzyt. | | 
 Dziefięć lat ną Pafterfkicy funkcyi nie- 
fpracowany bifkup przepędził, á myśląc 0 
izczęsiiwym końcu, poftanowił u ficbie zło- 
żyć aniulę a zikonny habit y Życie przyiąć 
u Uiitetcieniowz Do wykonanią tugo zamy- 
fiubyl mu powodem y taki przypudk. Pio- 
tun oglifty uderzył w fkarbiec Kościoła Ká- 
tedrainego Krakowfkiego, y wfzyftkie Appa- 
raty koscielne w perzynę obrocił. Bołało-to 
bardzo Winć:ni.zo, y lubo tę fzkode fzkatu» 
łą (wolą zaitąpił, przecięż obawiaiąc hę» 
czy to Pań Boy nie za iego iakie ułomaośca 
tę kazń na przybytek fwoy przepuścił, 0- 
trzymawfży koniens na to od Honoriufza Jii. 
Papicza, bafkupitwo złożył w Roku 1248. y w 
Klafztorze die Jedrzeiowfkim bogu na wice 
czną liużbę zamknął, kędy w płębokicy po- 
korze, w wynifzczeniu famego ficbie, w 0- 
chotnym ma wizyfńko pofiufz nů wie, Rok 
Nowicydtu 


-DZIEN 9. 


Nowicyśtu odprawiwizy» śluby: Zdkonne 
uczy nij. y. 

bo ziorych tyan więcey fiew rozlicznych 
cnotach ćwiczył, ofobli wie w poftach, UMAT* 
twieniu wnętrznym y uftawiczney prawie 
Bogomyślności, na ktorey fię zatapiał złą: 
czony z Panem Bogiem. 

Trafio iie pewnego ezafu że gdy inni Brá- 
cią Zakonni: na Jutyznią wfzyłcy według 
zwyczaju W Kosciele ftanęli, Mąż Boży Win- 
centy głęboko na modlitwie w Bogu zanu- 
rzony 0 Jutrzui mie pamiętał y trwał w Cel- 
li. Poftrzegł to Opat, á chcąc fię dowie- 
dzieć , czymby fię Wincenty na tenczas ba- 
wil, przez fzpsrę we drzwiach zayźrzał , aż 
widzi Sługę bofkiego klęczącego, y niczwy- 
czayną światłością otoczonego, iakby w zâ- 
chwyceniu bedącego, nic tedy nikomu o tym 
nie mowiąc dzieki czynił Bogu y ciefzyi lię 
w Duchu że takiego miał wlpoł brata w fwo- 
im zgromadzeniu. tym przyfzegłfzy do. 
fcbie Wincenty , 4 zrozumiawfzy że iuż czas 
Jutszm mna, Opatowi do rog upadł, wi- 
nę na febię dobrowolnie wyznatąc» Ktora 
mu on tym łacnicy darował , iu lepiey wic- 
dział, 1ak święta zabawą do Jutrzni ima przer 
fzkodżiła. i ! 

Pięć lat w ukrycia zakonnym niebiefką 
chwałę fkarbił Wincenty; do ktorey pofzedi 
pełen dni y zafiug w Roku Pańtkim 1423. przy- 


prawiwizy fie przez Sskramenta Swieic> y ' 


inne Akty do fzcześliwey smierci. Ciało te- 
go Męża Bożego w ziemi pogrz.bi Theodoryk 
Francuz, drugi Opat jedrzejowfki w Strotu 
Bifkupim,. y piekny ma Nadgrobek poftawi. 
Czteryfta lit w ziemi fpotzy wało to ciato, 
więc Bartłomiey Powfmiki Opat Jedrze:0- 
wiki, powrociwizy z Rzymu od Klemenfa VIL. 
Papieża o podniefieniu kości Jego z ziemi z4- 
myślał, atoli śmierć go tym czafem zafzłi» 
dopiero Remigian Koniecpolfki Bifkup Chet- 


miki y Opat Jędrzeiowfki 
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az NA A | >m 
i przy bytności Pio- 

tra Gembickiego Dziekana Krakowkiego á na 
ten czas Adminiftratora Bikupftwa Krako- 
wfkiego, y przy wielu innych lnkwizyto- 
rach y ludu rożnego Grob Jego otworzył 

Kości Swięte wyiąl, zktorych wielu zapąc 
wdzięczny uczuło, a te potym w Roku 1633. 


„w ołowianą trunnę przełożono, y w matmu- 


rowym Nadgrobku zamknięto. Nafzych cza” 
fow iuż otym Błog: Słudze Bofkim w Jędrze- 
iowie corocznie Święto Jego z wielką czcią 


obchodzą dnia ofmego Marca, a ludzie z wia- 


tą wzywaiący Jego przyczyny u Boga cudo- 
wnych łafk doznaią. 

Między innemi jego pomocy u Boga doś 
znał JMść Pan Baldwin Oifolińtki, ktory w 
ciężkiey gorączce iuż prawie umieraiący> 
gdy byt ofiarowany do grobu Jego, zdrow 
zoitał „ za co Panu Bogu dziękując, Wotum 
ślubu fwego do grobu Jego ofiarował Roku 
Panfkiego 1624. Dnia 27. Czerwca. 

Dziecię w ośmi leciech zdtonionć w,rzece 
Nida, do grobu jego ofiarowane ożyło. Pi- 
farz ycia Jepo przez dziewi:ć látod prze- 
nofm Kości B. Wincentego Mirisho sa fiè- 
dmi od smierci wfkrzefzonych, iuż iuż umię- 
raiących a uzdrowionych czterech, od diffen- 
tery! uwolnionych czterech, od Epiiepiyi y 
feneńftwa dwunaftu, od puchliny piąciu, od 
glachoty dwoch. od slepoty ośmnaftu y wie- 
lu iafzych w rożnych niemocach y przygo- 
dach, przyczyny Błoz: Wincentego fkuie- 
czney przed boziem doznało. Przeto Synod 
Prowiacyalny w Warizawie odprawiony Ro- 
ku Pańfkiego 1634. O Jego Kanonizącyą do 
Stolicy Apoftolkiey fupplikował, iakoż wie- 
ku naizego iuż więkfze coraz do tego fą ftor 
pnic, byle fzczodrobliwosć Polakow na nie- 
uchroane kofzty dopomoglw á wfzylcy Brá- 
ta fwego Świętym publicznie uczcili. Na 
chwałę Swietego nad Swiętemi Pana Amen. 

4 


_ DZLENIX MARCA | 
Zywot Wielebney Panny JUDYTHY, Zakonu $ Norberta, 
Śr Ex Hyacintbo Prujzcz fol, 80. | 


potzi Judytha Panną urodzona w Krá- 
kowie z pobożnych Rodzicow, 4 za ich 
pilnym y dobrym wychowaniem cnot swig- 
tych dofłąpił«. ktore aby tym befpieczniey 
w cale zachować mogła, w młodziuchnych 
łeciech witąpiła do Zakonu Premonftraten- 
fow albo S$. Norberta. Gdzie żyiąc y (wo- 


semu zbawieniu y zbudowaniu innych Aer 


ła. Przykładami bowiem Swiętemi pofłu- 
fzeńftwem, niewinnością życia, czuynością 
y wfłrzemieźliwością, ćwiczeniem w Ize- 
cząch duchownych, swietych Patronow fwo- 
ich naślądowaniem bardzo fiawną bylą. Zá- 
czym ią też Pán Bog roźnemi darami fwemi 
uraczył , ofobliwie czynieniem Cadow. Ta 


Leżą lit czterdzieści pięć w tymże Klafzto- 
2 


Eze 
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SOC: AS, | 
rze y Zakonie 8. z wielką pochwałą y zbudo- 
waniem Sioftr, 4 wfzełkich cnót Swiętych 
pełną będąc opatrzona Sakramentami Swie- 
tenti weNiebo (: ktorego ziwfze przgnęła:) 
wzniożizy 6czy ptzy obeeności wfzyłtkich 
Sioftr, czyftego Ducha fwego Oblubicńcowi 


DOG Wfzechmogąry ktory Kościoł {woy 
chce mieć tako gołębicę iedną, dofkonś- 
łą, fwoią iedną, ták do utrzymania tey ie- 
dności wiernych fwoich, każdego wieki 
wzbudzał y wzbidza Sługi 'fwoie, którzy 
rozcrwadniu Kościoła S. przefzkadzaią; á dó 
milości y iedności lud Boży rówąadzą. Migs 
dzy temi ofobliwiey zaśniśł w Rukim nå- 
fzym Kraju, tal Imienia wielkicgos idko 
y gorliwości Apoftolfkiey fplendorem Hip- 
picy Pociey. Ten był Synem Leona Pocicja 
Podfkarbiego We Xięftwa Litewfkiego y An 
ny Łufzczanki; na Chrzcie $. Adam ni- 
zwany, ¿Od młodych lat mierził fiè Gte- 
ćką Schizma 4 kochał fip wielce w Uaij 
z Kościołem Rzymfkime ` Przez wyborne ú- 
myfłu przymioty Utorował fobie drogę do 
świeckich Godności, y iuż był Kalztellznem 
Brzefkim Litewfkim. - Z Anną Oftrożecką ży- 
iąc w Małżeńftwie, y potomftwem od Boża 
obdarzony, gdy mu Zona umarła; światowe 
zabiegi fobie zmierziwfzy, umyślił życie 
dalfze w powśtiągliwości prowadzić, y dla 
tego wftąpił/do Zakonu S. Bażylęgó». w kto- 
rym przybrał fobie Imię Hippacego. 

Nie dlugo fię iednak mogł ukryć w cie- 
niu Klafziornym» albowiem. Zygmunt Lis 
Krol Poliki zńąłąc Jego wyfoki rozum, (pra= 
wiedłiwe zdania y izczeróść Wiary; gdy zá- 
wakowało Bilkupftwo Włodzimiexfkie, pier- 
we po. Metropolitantim Doftóieńft wie ; 
wypzówadził tę pochodnię z pod korca, y 
na tę Katedrę go wynioff, na ktorey gdy 
wizelkie dobrego Paiterza dał dowody, pó 
śmierci Michała Rahoży ogłofit go Arcybi- 
ikupe Kijfowśkini y Metropolita) całey Rufi: 
A tako Hiippacy Włodzimierkim Bifkapem 
zofławfzy z Synódu Brzefkiego wyftłany dó 
Rzymu, pofłufzeńftwo Stolicy Apoftolfkiey 
fzczerze Oddał, tak y Metropolitą będąc, u= 
filnie y gorąco do tegoż innych pociągał; y 
wielce był w tym fzczęśliwym: 
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Niebiefkiemu oddała R. P. ross. Pochowana 
z4 Przedmicsciem Krakowfkim w Kościele S- 
Salwatora przez wiele wiekow cudami wfła- 
wiona ieft od Boga; ktorego władza y'żeść 
ną wieki. Amen: | 


„. DZIEŃ X: MARCA u. 
Żywot; Świątobliwego HIPPACEGO: POCIEJA Arcybi(kupś ` 
ty Metropolity Całey Rilis. © 
Ex Gajparo Niefitcki Tom. 3. fol) 619. 


Gorliwość Jego o iedność Wiary $. y wys 
korzenienie błędow Schizmatyckich wyda- 
wała fię przez Kazania Jego żarliwe, które 
y do druka podał w Supraslu, aby czego nie 
mogł do ufżu mowić; pod.ocży im frawiał 

do uwagi podawał: Nád to że Schizma nay- 

ardziey {ię Utrżymowała przez zbytmą 
proftotę. y nietlmieiętność Duchownych, Sc- 
minaria Rufkie ufundował, y zeby! Mlodz 
Rufka lepfząsńadukę miała» de Szkoł im cho- 
dzić nakazą u Łacinnikow. Te y inne za* 
biegi Hippacego około Wiżry S. y zbawienia 
Dufż żwiedzionych tak były iafne Krolo- 
ftwa Pollkiemu ze Synod Prowińcyalny 
Piotrkowiki, fiawił Jego wyborne ku S. Ko- 
ściofowi zafługi; a Pan Bog ie y Męczen ką 
ozdobił Korong: A s h 

„ Wyjednał słippacy Przywiley u Zygmuntą 
ili. Krola Polikiego aby Dachownych Rukich 
Unitów, do fądow świeckich nie pociągano, 
Tą tedy rżicż tak na niego Schižmatykow 
zaiątrzyła że muy na życie czawali, l do 
tego przyizta zuchwałość zajadła, żė w Wil- . 
ńie pod bokiem-.y obecn ścią Krolą Żygmun- 
ta, gdy w Proceilyt publiczney w dzień Bo- 
zego Ciała, Mffyftówał Kippacy w Arcybi- 
fkapim Appaticie ; iedeń Sehizmatyk bez 
%fzełkiego wzgłędu y uwagi chćiał-go zabić» 
iakoż tzablą na niego mocno przyciął, lecz że 
fię lewą reką nieco zlożył tylko mu trzy 
palce zacząwfzy od naymnieyizego uciął, á 
dallzy impet (zabli oparł ię na łańcufzku 
złotym na fzyż wifzącym» tudzież na Sy- 
gnecie, nå którego kamieniu wyryte jeft 
zefianie Ducha S: widziałem go świeżo wta- 
{nemi oczema y znayduie fe teraz uj. W. 
JMci X. Rylty Bikupa Chełmfkiego Ritie 
Grzcó-Uniti, darowany Jemuż od J. W. 
JMci X. Walentego Wężyka Bifkupa Prze- 
myfkiego; ktotema fiè dofłał » fkarbcu Do- 
mu Pociejówfkiego. Złapany złoczy nica pra- 
wiedliwynż Dekretem na smierć był ofądzo- 

nys 
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ny, ałe dobry Pafterz darował go życićń ý 
fkutecznie nad tym: pracował że me był na 
gardle karany. Palce zaś odtięte iako o= 
farę gorliwości fwóley u Świętey Tróycy 
pod cudownym Matki Bofkicy Obrazem za= 


wiefić kążał z tym napiiem z Pfalmu: Cee. 


fiiganc tafłigavit me Domens, CI morti non 
tradidit me. Ponioft y innych wiele fto fow 
dla pomnożenia Kae RE odd ten Mes 
tropolita; 4 w Roku Pantkim 1613. pofzedł 
po zapłatę do Pan [wego wierny robotnik: 


127 
W Wiodzimierzu z wielką czcią pochowany, 
kędy ciało Jego: dotąd niefkażonę fpoczywa. 
Jego zdfługom przypifo wać możemy trwaią- 
cą nafzych czatów chwałebnie Unią Rufkic= 
go Kościoła z Rzy mikim, ktorą przy ttaraniu 
pobożnych y mądrych Bifkupow co raz fię 
drdziey utwierdza, Zńiewymownym Dufź 
Chrzesciańtkich pożytkiem; 4 chwałą. Boga 
Nafzegó', ktory św Troycy Ofob; y iednyścź 
natury żyleną wieki wieków, Ante. 
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Tefan od $. Tereffy 2 przydanegó w Ża- 

konie Imienia, A na Chrzcie S. nazwany 
Hieronim, urodził fe w Ziemi Przemy kiey 
w Olefzycach, Qyczyftey Maiętności Rodzi- 
cow zacnością Domu y pobożnością ffawnych 
R. P. x695. Ocieć lego zwał fig Staniffaw 
Kucharfki Herbu Rola, Mąż wielkicy powa- 
giy rozfźdku, Matka zas Barbara Piekarfka 
pobóżności wietkiey MAtrona ; ktofa zaaczne 
ialinużny y miłofierne uczynki czyniła. 

W dziecinftwie bardzo fię flabo chował, y 
wątpiono żeby fie miał uchować» bo miat 
trzy albo cztery látá, ták był fchorzał, że 
gdy dżiecię ku ffoncu poftawiono, wfzyftkię 
żyłki mogi w nim przeliczyć. 

Od mlodosci zaruż był wftydliwy y kro- 
mny, chroniąc fe białych, glow, aby czy- 
ftość ktorą wziął na Chrzcie S. w cale 
zdchował. Znąć było iefzcze w dziecinię 
że jniał bydź wielkim Sługą Bofkim, bo olo- 
bliwą pakazował fkłonność do rzeczy Bo- 
ikick, ydo Modlitwy upatrowa!ł mieyfca o- 
fobne, kryiąc fig bitem w polu w zboże, że- 
by mu nie przefzkadzano. Gdy iuż umiał 
czytać, wizyftką jego pociecha była czytać 
Zy woty SS, Pźńtkich a ofobliwie Pufłelnikow, 
z ktorychprzy kladu pobudzał fię do oftrych 
pokat» co w mim poftrzegaiąc domowi, DIO- 
nili ma bardzy bojąc fię 0 mego, mowili: pe- 
wnię to dziecię będzieczymłotak iiko prže- 
czyt w Zy wotacdSwietych przeto ie przed 
nia chowali. Poftąpiwizy znacznie w Nau- 
kach, w Przeffawnuży Akademij Ktikow fkiey; 
uczuł w fobie wielki pociąg na umyśle do 
Stanu duchownego, å choć mu iuż Matką wy- 
piawila Kinoma Krakowtą, iego chęć do 


K 


GE 


Oycá STEFANA KUGHARSKIEGO. - 
Pr, „Karmelity Bofego. 
Ex Vitis Karmelitarum Dijcalc: fol: 13. 


Zakonu brała A gdy upatrówał rożne Zás 
kony, naybardziey mu fię Pay OQycow 
Karmelitów Bofych y Nafzych Oyców Re- 
formatow. Widząc tedy ze w tych dwuch 
Zakonach bofo y bez futra chodzą; począł 
tego y nad potrzebę probować, bo w nay- 
ciężfze mrozy. wyfzedłizy z Doriu, zewlokie 
fzy lukienki bófo, bez czapki po śniegu y 
mrozie chodził, y hogi przez to odmrażal , 
cò gdy za czafem to w nim połtizeżono, bito 
go oto bardzo, y gfożońo mu, że go bedą 
wiązać łańcuchami y zamykać jak fzalonego» 
ieżeli to kiedy iefzcze uczyni. Ale on ile 
znalazł łatwości tych y innych oftrości ży= 
cianie poprzefłał, y owfzem do tegoż po- 
ciągnął dwoch Kompanaw, iednego Dyre- 
ktora, a drugiego fiugę fwoiego, ktorzy po- 
tym w iednym Zakonie Bogu z mim fiuzyli. 

Kiedy iuż dorofi, oddała go Matka do 
Dworu Kroła Zygmunta Ill. rozumieiąc że 
zniego miała mieć świecką pociechę, ale om 
iuż na fercu obrawizy fobie Zakon OO. Kag- 
mielitow Bofych. Gdy bowiem Matka ie- 
dnego dnia odieżdzała do Kościoła, kazała y 
jemu z fobą iechać, ktorey on powiedział, iż 
żadną miarą nie mogł, y rzeł: Krol Jego Mość 
poja mię do iednego człowieka wielkiego 
w prawie bardzo ważney; y trzeba ią bår- 
dzo pilnie zdlecić.. Oraz profil Matki aby 
mu dała Błogofiawieńftwa y żeby Mfzy $. 
Auchała na tę Intencyą, ponieważ toku 
wielkiey Jey pociefze bydź miało. Czemu 
Ona uwierzywfzy uczyniła o co profil, Sio- 
ftra też iego rodzoną z wiełkim Nabożeń- 
ftwem fprawę owę Panu Bogu ‘oddala. 

W tym wfzyitkę Czeladź z Domu po- ro- 
źnych potrzebach do Miaftą porozfyłał, żeby 


fię 
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= ina A, w 
ke żaden nie domyślił co miał uczynić, 
dwoch tylko flug przy fobie zoftawiwfzy; 
ktorym kazał za foba nieść fzkatułę z pie> 
niędźmi; y pofżedł da Nowicyatu Kirmeli=: 
tow .Bofych w Krikowie. Tam przyfzędifzy 
przykażał fiugom , żeby o nim nikomu nić 
powiadali, a dawfzy im co miół przy fobie 
pieniędzy, wroci! ich do Forty Klafztorney. 
Gdy zaś na Fortyana zadzwonił; tak wielki 
go ftrach ogarnął, że mu /fię zdało jakoby 
w nim KOści trzefzczały , áż mie wiedział co 
miał mowić, y tylko rzekł Fortyśnowi: 
Profżę o Ouch Prowincygła, ktory nim ptzyć 
fzedł pokufy ftrafzne na Młodźiana tik na- 
tay} y. , Że uż ledwie pd Forty nie odfzedh 
Ale Bog z dobroci fwoiey ratował go, bo zá- 
raz wewnatrz ufłyfzał te owa: Ja Bog 
twoy! wfzyftko za ciebie czynić będę; nie 
boy fig. Ktore -fiowa 'dodaży mu wielkiey 
ufności, że.fię iuż niczego nie bał; 4 Pro» 
bk pu przyśzedlfzy, nie wiele pytaiąć 
wziął go za rękę y do Klafztore wprowa» 
dził, wiedząć przedtym o Jego ińtencyi; y 
tegoż dnia oblokł ga w Habit Żakonny. 
Pogardziwfzy krwią y światem młody Żołe 
nierż Chryftufow , przyoblekł zaraz ną (ię 
zbroją y rożne oteża duchowne, oftrego. fro> 
dze umartwieńią y wżzardy famego fiebie s 
rofząc 0 to ufilnie Przelożonych , lubo ie- 
zcze nie wiedział dóśtatecznie iakje umar- 
twieniaj w Zakonić zwykle ezynić. Było 
zas to. naypierwfzć, ubrał fie w fukienk 
wzgardzoną z famych łat y odmiennych pła- 
tkow pozfzywaną, nawielzał łańcuchow że- 
laznych, y twarz ofmóliw(zy koronę cier- 
niową wóział na głowę, y profit Przełożo- 
nych, żeby gò tak ubranego pofłali do Miafta 
zebrać iałmużny; ofobliwie do Matki. Des 
liberowali długo nad tym Qycowie ieżeli 
mu tego mieli pozwolić ale na gorące Stefa- 
na prozby pozwolili y pofłali go: - , 
A on aby. byl- farl głowę pokufie ktora 
mu fię przykrzyła pofzedł napizod na Zamek 
Krakowfki (:kędy Matka Jęgo miiefzkała :) 
tam że gó nie poznano» puścić też niechcia- 
no za drzwi, Stefan teżniechciał fig powie= 
dzieć ktg y zkąd ieft, tylko fię eifnął do 
pokoiu Matki, za eo gy czelądź fwawolnie 
trącalgc odpychała; tak długo aż fuga ftar- 
fzy otworzy wizy obaczył, 4 zląkfzy fię czło 
wieka takiego, fpytał czegoby potrzebował: 
a gdy go Stefan profil 4by mu do Pani przy- 
ftęp ziedna) ; dopiero ffuga zmowy poznał 
Syna Pańkiego, y tozpłakawfzy fię pofzedł 
0 nim powiedzieć, co Matka uftyfzaw(zy 
wybiegła ząraz do niego, ż widząc na nim 
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tak dziwną poftić, nie mogła y ffowa prze- 


mowić, ale na tymże zataz miey (cu, od żá= 
łu bez pamięci Omdlała. 

Z tamtąd gdzieindziey záraz pofzedł pro: 
fié iatmużny, aby wrodzofńy iffekt odwrócili 
ktory czuł z pórufzenia ku fobie Macierzyn= 
fkicy miłości: chodząc tedy po Miescie od ie- 
dnych brał iałmużnę, od drugich 2áś miał 
naśmiewifka y fzyderftwa dotyć. Tak bo- 
wiem Pan Bog fiorządzii. ŻE ci co 0 nay- 
bardziey ná świecie fzanowałi, ci mu nay- 
więkfze utagańia y ploty wyrżądzali iako- 
głupcowi iakiemu, W kofzałkę kładli „mu 
kamienie ý faid potłuczóne, to drożdze,. to 
mleko lali, dzieci też fwawolne. kamykami 
za nim rzucali y błotem, co wlzyftko nie 
tak czuł od obcych iakóod domowych. 

Tę mortyfikacyą pó kilka razy przed 
Profeflyą czy mił tak ubrany chodząc po Mie- 
ście y iałmużny żebrząc, pó którą chodził * 
także y dò Matki; ale ta za każdym razem 
don do ńiego z.żalu nie mogła, tylko 
ałmużnę znaczną rżuciwfzy w kofzałke, tak 
naydaley uciekała; nie Jih ale raczey 
ae iikó Lwièd pô dtiaconyth dzieciach. 

iektorzy też fiidzy Matki jego> y pizy 
niey dawali mù jałmużnę; 4ta mu náymil- 
fza od nich była Ta dobrowolna pogardą 
fiebie famzgo w Stefanie, choć ludziom lek= 
kim była przyczyną śmiechu y Tozty wki » 
ale innym wielkiego podziwienią y zbudo- 
wania. Między ińńemi gdy pewną Panna 
ńazwifkiem Spławfka znaląca ż młodości Ste- 
fana; raz go obaczyła w tak wzgardzonńey 
poftawie y nader actpat ym znofzeniu urą- 
ganid, rozrzewniona rzekła w (ercu do fic- 
bie: Tak młody ezłowiek, taki Fortunat; tak 
fubtelney komplexyi; ktorego ludzie wfzy- 
(cy kochali, bo był na weyźrzenie iak Adioł> 
tak fig unizył, y tak'fobą wzgardził+ Matkę 
y Pokrewnych zścnych Opuścił , wfzyftkie 
tzeczy świata tego 0 ziemię uderzył „A ja ie- 
fzćze do tego czalu o Bogu dobrze y niepomy- 
sliłam: Fuz ża teź miy Banie, odtąd do Cie- 
bie fig ndorocg! Jakoż prętko potym zofta- 


ła Zakonnicą S: Benedykta w Jaroflawiu, y 


6 tym nawroceniu fwoim zoftawiła na Pismie 
świadectwo. ETAR 

Znofił y inne proby w Nowicyácie Stefan 
tak zadane od Przełożonych, iako yod fiebie 
wynależióne, W Modlitwie był dziwnie 
gorący y Boga profil, by ftracif wfzyftkie 
powierzchowne zmyfły» aby mu nie byty 
przefzkodą ku Modlitwie, á na to niieyfce 
żeby mu zmyfły wnętrzne otworzył, na po- 
znanie y zamiłowanie Jego Majeftatu. Przy 

| pufzczony 
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pufzczony do Zakonney Profefiyi nie ufte- 


pował mic od ćwiczenia duchownego, y choć 
zPofłufzeńftwa pijpówał w Leblinic  wyż-. 
izych umiejętności ;y Ducha ieduak Nabożeń: 
Rwa wfobie nie galit y owira oświece: 
nia wielkie y widzenia x0żumre dd Bogź 
miewał, i e m. 

_ Raz gdy w Lablinie w dzień $ Elizcufzą 
Proroka H w do Oratorium na Modji: 
twe yzajęcał Dufzę fwoię temu S: Prorokoż 
wi, obaczył na tyciimiaft Świętych Qycew 
fwego Zákonu Eliafza y Eliżeuiza, a przy 
nich dawnych Patryarthow, Abrahama, izua- 
ka y Jakoba, ktorych Duchem był oswięco= 
ny.  jefzcże nie był Kapłanein a aji 
au fi Pan Jezus wpoftaci Dzieciątka ma: 
łego, ofobliwie kiedy Kommunią S: ptzyi* 
mowal, żlbo do Mfży fłużył, przy podnolae- 
niu Hoftyi Przemyświętizcy. `. 

Zosta wfzy Kasa, dany był do Noti- 
cyatu iakó zwierciadło wfzyftkich enot, iby 
był pomocnikiem Magiftrówi w rządzeniu 
Ńośicyufżow. Tam y fiebie, y młode fzczea 
pki dò gmntowaeydotkonałości żakonncy ufil 
nie zapraw iał, nie tyłko fiowem åle y przys 
kladem tak uja<rtwienia wfzyftkich zmy> 
fiów, iako też pogardy famego ficbie. Więc 

ną tym. Urzędzić będąc w Krakowie u- 
brawtży Gé po żebtatku y twarz fobie bło= 
tem oizpetiwiży chodził po Miescie żebrząc 
u zuscznieyizych Olob, Senatorów, Przłatow; 

włafacy Matki. U Kościołow także gdzie 

yła maywiiękiza Uroczyftość, ftawał mie- 
dzy uboziemi, mężnie zwyciężaiąc ficbie fa- 
mego, y honor świata dęptąc. A gdy na- 
zujatzz ptzy Mózy S. trzymatąć w tiki Ho» 
ftya y sią be esz, A ofiayo wał Pa- 
Mi owp umartwienie, ufłyśzał te fiówa: (6 
chief zd wezorayfzy Akt? odpowiedział 
Stełam Ciebie famtgó Panie! Pragnął nad to 
aby go Chyclikowie pó Micście prowadzili 
y reiii feki, ale mu tego nicéhčiano po- 
zwc, r l 

W MMięfcyufty zawlze czynił duchowne 
Rekcliekcyć zamkaąwfzy eige puźtelniczey 
Celli, gdzie wieje Pokuty ciału zadawał , 
modląc Me za mię ńkow do Boga; ża 
co ofobliwełai od Boga edbiżraf Raz u- 
chodząc od fpołacy rekteatyi, fkożo co ża 

sog, wyfźedł, potkat widoie wèfolègo 
Chr ryfiuks z ezea wpadi w miłe nehwyre- 
cenie, aż ġe zaniżfyno dó Celli i na im 
nych Modlitw 2ch Zapałsł fe diteh Jego kti 
Bogo niczwyczzynie» 4 jedna godna Ofoba 
zm ra pe pre i $telan, widziała 
mać nim koio egnifte » (W znaczy IO SE 
cucha Jego. _, r" 


Gg? 
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Miefzkaiąc w Przemyślu, czynił wielki 
w rożnych Dufzach pożytek nauką y przy- 
kładem. Był bowiem dziwnie fkuteczcy w 
mowie, á fiowa iepo iako ftrzały ogniftę prze- 
razały. dufze ftachaiących. Wziąt od Boga 


„ darrozeznańia duchow, iako fię ai 


memi dowodami pokażało na iednym Kapła» 
hie. w ludzkiey opinii bardzo duchownym y 
świętym, ktoremu iego błędy y omamienie 
jawnie pokazał» y tak go oświecił, że Uznał 
fwoy bląd y żył na potym „A zba w icia 
nych rad iego; achoć za to frodze go dre- 
czyli fzatami, przecięż ża modlitwą Qyca 
Stefana od ich fidet y Aapaści wolnym zoftał. 

Odprawiwizy chwałebnie y pożytecznie 
tożne Uszędy w Zakonie, obrany był nad 
nadzicię y wolą fwoię Prowincyałem, A chcąc 
fig ztego wyłomać, gdy ińnych rącyi nie 
przyięto , dodał oftatnią, że ślub uczynił nie 
przyimować żadńcy Godności, ale mu rzeczo- 
no: My wolnych czykiemy od tókich flubow» 
ú teraz rząd Prowincył Tobie Oycze oda- 
jemy. 1tak ż woli Bożey przyiąi to larzmos 
A iprawował Urząd fwoy ź wielką  toftro- 

nością y dyfkrecyą, Bo miał ducha rady 
torego nie tylko ku fwoim Braci zażywał 
żbawiennie, ale y Ku innych; przeto Biku- 
pi żażywali go do rady, nawet y Krolowie 
Władyfław IV- y Jan Kazimierz. A gdy 
z nich pićrwizy wfzyftkich Theologów Kon- 
wokował w Krakowie ha rade; icżeli miał 
Schrzmatykom Ziem Rufkich pozwolić nie- 
ktorych wolności około fwoiey Religij Gre- 
ćkiey, a Ociec Stefan między innema da 
fwoie zdańie wielce mądre. Krol rzekł pto- 
šno ;.Zel fig Boże, ze tak dobre głowy biorą 
nam Zakony; iakimby ten mądry u był: Senn- 
torem, 

Jeden Wielkiego Domu Pari, śle złego zy- 
cia, jako był nieprzydazny wfzyftkim Zaka: 
nom; tak dziwnie nie nawidził Oyca Ste- 
fana, ytożne na niego kalumriie wkładał , 
nigdy iednak znim niechciał mowić, ale 
gdy go oto krewni iego profili, iak tylko go» 
obaczył, zląkł fiş y drzał iak ryba» wfzy- 
fek fię odmieniwizy. Agdy Ocieć Sietań 
począł z nith mowić, nie mog fię żadną mia- 
ya wftrzymać od płaężu y rzekł: Widzę id 
©Qycze, że mię chćefz fiecią Panu Bogu Za- 
garnąć śle trudńo, bo ta Dufza moia ieit by- 
ftra tyba to uciecze. Gdy iednak daley 
znim rozmawiał, przekładając mu piekielne 
męki za tak ciężkie grzechy, zttwożony flu- 
chat pilno, y krufzeny życie poprawił. Ten- ( 


że Pan powiadał potym: Nżkogom fie ink 
tak mi fig 
rafany 


żyię tak nie buł, inka tègo Oyie 
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firafzny uczynił, u przyżnaię to że mufi 
bydź wielkim Swigtyum, yże BOG wnim 
przebywa. 14 M 

Podobną dzielność ducha pokazśł na Panu 
Gorąyfkim Kafztellanie Kijow kim uczonym 
Kalwainiscie , ktorego tak z wiązał mocnemi 
Argumentami, że na nie cale odpowiedzieć 
nie mogł, y Przyznał to po rozmowie To 
runfkiey w Roku 164. Gdy by prawi tu fpra 
wa była tylko ną mnie y at Qycu St fanie 
Karmelicie Bofym, zapewne by była fiangła 
zgoda y iedność Wiary, Nad to co flowy 
opowiadal, siądrości nadprzyrodzóncy Qyca 
Stefana dowodem fa Xięgi y Pifnia iego pel- 
nę rzeczy taiemnych y wyfókich w rzeczach 
duchownych, ktore on fłraciwizy wztok 
dyktował; a jeft tych Xiążek albo Trakta- 
tow dwadzieścia y (ześć. 

„W iedney z Xiążek fwoich Łacinfkich poż 
łożył pytanie ludziom Dachown wielce 
potrzebnie, to ieft: Czemu Ofoby uchowne 
albo Zakonne nie. poftępwią do znakomiiey 
dofkonałości, choć codziennie 0dprawiią éwi- 
czenia życia Zakonnego? Wfzyfcy poizczą; 
w Chorze spiewaią, fieką fié dyfcyplinami, 
y innych zabaw powianych pilnuią: a iednak 
te Akty nię wfzyftkich do dofkonałości 
poswięcaią ) Odpowiada ną to: Dla tego że 
wfzyftko bez Ducha czynią , nie mając czy- 
ftey Intencyi do famego Boga w fprawach 
fwoich, Duch bowiem iett ktory ożywia 
ciało do dofkonałości nic pomoże ani zmy fty 
180, iak Zbawiciel powiadał. Znowu pyta: 
A coż to jeft Dichem coczynić? | odpo via- 
da: We wfzyfikich rzeczach 66 kto nia czy“ 
nić, niech upątruie wolą Bożą, Iniencyą pro* 
ftuiąc, obecnie do Boga; y zacthówuaąc fpo* 
fob każdego uczynku, powołania lub fwóicy 
powinności, 

Z tego dart mądrości ptzyfzedł Ocieć Ste- 
fan do wy(ękiey bożomyślności przez ufła- 
a Wiczną obecność Boka y modlitwę wnętrzną 

mianowicie od tegò czafu iak zapadł na oczy» 
rece y nogi; albowiem gdy iuz chodzić. nie 
mogł, fiedząc w Celli wizyftek był w Modli= 
twie, w fiuchaniu czytaniu Xiąg duchownych 
w rozmo wath o Izecząch Niebie fkich Dia 
czego też Chryftus Pan niezwyczayny m fpo> 
fobem częfto go. tedi dbiąć mu poznać 
rzetelną przytoniność fwoię, co trwało przeż 
wiele lat, ofobliwie przy Kommanij Swię* 
tey, a ma ten czas pofpolitie przez imagina- 
cyą znaydówał fię u nog Chryftufowych, Ale 
y SS. Pańtkich nie raz przytomnych fobie 
miewał, nayczęścicy $. Dominika y $. Frans 
«ifzka Serańckicgo. 
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Kiedy więc mowił oPanu Bogu, o Naro- 
dzeniu Dzieciny Jczufa, albo o innych taie- 
mnicach Syna Bofkiegow tak die czefto. roz- 
palił, iż fię zdało iakoby z twarzy y oczu 
jego ogień wychodził; á tak fię mienil, że 
ftrach było fpoyzrzeć na niego. W tym od 
zmyfłow oderwany wpadł w ząchwycenić » 
które. ieft znakiem gorącey Milost Bofkiey- 
Ztego świątła ktore odbierał, na bogomy- 
ślnosci , niektóte rzeczy duchem Prorockim 
OPACZ nie tylko co należało do izcze- 
gulnych Ofób, ale y do roznych ftanow; cze> 
go niektore fławiam przyklady. 

jedna Pani mat Męża frodze okrufnego 
y wielw głów Mężoboycę, częfto fię uciekala 
do Modlitwy y rady Oyca:Stefana, bo. do- 
znawała nie faz-iego przyczyny, przeto teź 
go żwała wielkim Swiętym y Prorokiem: 
Albó wiem gdy fa raz w drodze frogi ow Mąż 
cherał zabić y uż ranił, gdy wezwała Oyra 
Stefana; poprżęftał. okrgcieńfi wa: 

Tak okrutnego tedy czławieka wfzyfcy 
potępiali, Ocieć iednak Stefan za niego fig 
niodlił ymowił: Według fprawiedh wośca 
Bofkiey, trzeba żeby był potępiony, y mało 
by na niego ledao piekło, ale ufam małofier- 
dziu: Bofkiemu+ że go może zbawić. Jakoż 
upamiętat he w ziosciach, y czynił potym 
furową pokutę, w iednym Klafztorze Za- 
mikniętyn Za grzechy fwoie. 

Szlachcic ieden w Ziemi Przemyfkiey kie- 
dy miał gdzie iachać „ profil zawfze Oyca 
Stefana o blogoflawienftwo, Trafiło fię że 
mając iachać w daleką drogę, przyfzedi we- 
dług zwyczaiu fwego profić go o blogófła= 
wienitwo, ktorego gdy Stuga Boki obączył, 
począl żałośnie płakać, cźemu fie wfżyfcy 
dziwowali,.y ów Szlachcic nie pomału fie 
zttwożył y pytał 6 o przyczynę tego płaczu, 
Na co Ociec Stełun rzeki: Tak bardzo kwa 
pija Jie w te drogę, ú niewiefź to fig £ to- 
ba fłać može: podobno iuż oftatni reZ że mng 
mowifz , przeto ddy fe ni wolą Bożą. Ka~ 
żał mu tedy z Kldztoru iść przez Kościoł, 
aby fię Panu Bogu y Nayświętfzey Pannie 
w opiekę pors + Co uczyniwfzy, tylko 
wylzedł ź Kosciola nie wyfzio puł godziny, 
a włafny Synowiec iego; okrutnie go zabił. 

Pierwey niż fię zaczęła rebellia Kozakowy» 
przeciw Koronie Pelfkiey, y przed przy- 
ściem Szwedów do Polki, opowiadał przy- 
fzłą woynę ykięfkę, y częfto mowił: Po- 
trzeba koniecznie , úby miecź nieprzył ciel- 
fki przez rozianić krwi przepłokał y prže- 
czyścił wzyfike Korong Poljką, zá fpras 
wiedliwym 


m. . am wre - 


wiadiiwgm Jaden Aoi in. Jak 
wżedliwym fądem Bofi inm. Jakoż. ię to wiz 
ftko sy kratce fpełaiło. p " Je ay 
Będąc Spowiednikiem iednej wielkiey 
Panj, napominał ią czefio o krzywdy pod- 
danych ktore fie dzisły,y że fie. płatonó 
czelądzi,. mówiąc: Więcey fe to Panu Fogu 
A kiedy będziefz powinności fwoiey do 
yć czyniła niż mabożeńftwu iatmi/ny, dáiąt 
y klafztory fumdużąc. LA trafiło kokil 
ka raży, żę Krucifx ffebiny tey Páni, kto- 
ry do Mfzy S: na Oltzyzu ftawiano, pocit fię 
albo krwawemi łzami plakal czegó nikt nie 
widział tylko Wielebny O: Stefan, y nie+ 
ktore (iowa fłyfzał pochodzące od niego; 
co prędką smierć doney Pani znidczyłóż Nie 
dlugo bowiem rozchprowałą fig y Deiet Ste- 
£an_przeftrzegał ią żez tey chóroby nie wy- 
nidzic upominał aby Teftament czyniła y kaza” 
ta popłacić co kómu należało. Ale ona zanie- 
chala tey rady z4 to iey O. Stęfan a Spór 
wiedzi niechcisł tozgrzefzyć: . Pofłała tedy 
po iufzego. Spówiednika do fiebie; ktory iey 
dał Sakramenra Święte; 6 cò fig Ocieć Ste* 
fan bardzo fralówał, bo gdyby iey był żaden 
Kapłan niechciał sozgrzefzyć wizy ftko by by? 
fa zbawienujć wykonała. czege nie uczy” 
niwfzy gdy umarla pokśżała fe owemu Spo* 
wicdnikówi w okny płónieniu votáigé 
Ah, cierpię! hh tierpię. Ten Spowiednik 
miał potym Miza 5. przy iey ciele, 4 gdy 
niftępowała podniefienie Nayświetfiey. Ho> 
ftyi switca jedna Ż tych co Raty przy Tzu“ 
mnie fpadłana Ornat owego Kaplana lubó 
iey nikt nie txącił, bó ludzie zdaleka klg- 
ezeli y Oltarz daleko był ôd trumny. Z te- 
go przykladu wfzyfey hę przelękli y śmierć 
prędką owemu Kapianowi (aby taklewny 
O Pani) wrosyli+ lukóż w kilka Nie 
dziel umatb WD AREVA SPY 
Po dłagich-pracach y chorobach cierpli 
wie wytzymanych, przylzedł Oyeu Stea 
Janowi Czis Otrzymania zapłaty wieczney; 
kiwy. przecziwaiąc uftawicznie powtarzał 
owe bowa z Pfałmm: Do Domy Fan/kiego 
poydźiemy, y nie zadługo: Zafiawano go 
częfio/ płaczącęgzo y futrzącego na Krucy- 
fx, ktory zawize miuł przed oczema y tdk 
był w, Krucyfx więpiony że w kilka Pacie- 
izy nie poczuł ehoć kto wfzedł albo čo mg- 
wał do niego; A wzdychając NA ten Czas mo- 
wit: Nie wchodź w Sąd z fugą twoim Pi- 
mie. Kiedy zaś go a Zakonnikow płaczące= 
go kto pofirzegł» om chcąc to pokryć mo: 
wił: (ycze idzie śmierę o fędziejz mnie 
witały! Panie wybzj, tylko nie zabij, . | 
- hjgdy duż kilkoniedzieltey Qyca aa 
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fiń czafie wawiedzała w grobie Ciało 


S E 


-—— 


fana choroby czwarty Piątek naftał, wfzy= 
ftek fobie przytomny, Nayświetlzy Wiatyk 
OCH: $. przyjął, a gdy mu Nayświętfzy 

KRAMENT przyniefiono> Tzekl: Panie po- 
błogofiaw mi albowiem droga moóia e 
ieft do Ciebie Samego. A wiepiwizy Gczy 
w Krutyfix, w wielkim ufpokoieniu.y cicho- 
ści, Ducha Swego, Stworcy fwoiemu oddał: 
Że zaś w Tublinie przy Klafztorze dwoich 
Sioftr Zakonnych wmart (K6 ielzcze Oyo- 
wie Karmelicj Bosi nie mieli fam Klafztor ) 
'więć iako Spowiednika y Oytà ich dticho 
wnego.pochowónę było w grobie Panien Kaie 
melitanek Bofych Klafztoru Niepokalanego 
Poczęcia 


+ T 


Kiedy Fundatorka tego Klafztorů po dłu- 
1e> 
jebney Matki Anny 2 JESU pierwfzey z Nä 
rodu Polikiego Karmelitanki bofey; iuż od 
piącia lat zmarłey; znalażła tak ley Ciało» 
tåka y. Oyta Stefana niefkażytelne przy nie- 
wymówney Niebiefkicy wosnosciy ktore zar 
xaz z prochu y pleśni'otatízy y w babity nò“ 
we ptzebrawiy w Tyumnach Cypryfowych 
złożyć kazala, Jako przybytki Ducha $. wo- 
niejące czyft6ścią; KC IE 

Obfzerniey(ze cnor darow Bofkich y wy= 
fokich náuk dlichownych Oyca Stefana opi- 
fanie znaydóie fie w druku tudziefz swta- 
dectwa Ofob wiary godnych o świątóbiiwo” 
ści iego, Niektorzy zaś po (zczęśliwym Z 
Świata zeyśtiu Jego. pod przyliczą zezna- 
wali że o eo któ z nich profit Koga przy Kó- 
naniu Oyca Stefana przez zafługi jego otrzy- 
mał. A zadną miarą nie mogli probé za 
dufzę ieğos iaRo tę ktora zawize z Bogiem 
złączona y wyczyfzczoną tu wielorakim 
umaztwieniem SAY profto do Nieba fg 
przenieść: przez tego Sługi Bofkiego żaflu= 
s proi y my Pana © miłofierdzie 10g: 
Amen. y 
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Wiek ich urodzeniem, godnością y władzą 
3 ludzi. iako grzechy y nay proftfzym lu= 
dziom pofpolite nie tak mocncy podpadają 
uwadze>tak y cnoty ińnym choć podłym zywy- 
czayne. Ratzey y grzechy y cnoty Pańfkie 
godne fą uwajenią, A iako pierwfze niefia. 
wnemi ich czynią tak drugie ch walebnemi 
u Boga y ludzi ich fławiaią. Takie fa w 
wyfokiey godności ludziach Wiard ftateczfia, 
Sprawiedliwość nienatafzoną, hoynośc ku Bò- 
gu' v bliźnim, y tym podobne.. _ | 
Znaydowały fiè zaprawdę takie Cnoty w 
Przezacnych Mężach Potackich ktorych Żys 
cie krotka tu noa4ie, Z nich pier wfzy STA» 
NISŁAW .POTOCKI po wielu ifinych hono- 
rach „w Koronie Polfkiey Wojewoda Krakow+ 
fki y Hetman W.Koronny ż Óyca Jedrzeia 


w Kalwińikiey S/kcie uwikłancgo fpłodzo*. 


nyy wychowany, dziwnym zrządzeniem Bo- 
gim gdy powroćjł z eudzy ch Krajów do Oy- 
czyzny naypierwey herezył. woynę wypo; 
wiedział, bo nie tylko fię zarżekt płodów, da 
wnych, y Wiarę 5. Katolicka z ferca przy- 
iął, ale też w Paniowcach mieyfce na kfó- 
rym fiegdy była Akademia heretyeka, w ftay- 
nią zamienił. Fundował i4 był Stryi iego 
Jan Wóiewoda Bracławiki, y.tak ną drukar- 
nią iako y na Miniftrow heretyckich przy 
niey, corocznie cztery tyfiące dawał. 

Potym na nieprzyjaćioł Wiary y Oyczy» 
zny rekę Stanifiaw uzbroił, przez [zesćdzie- 
fiat y kilka latraż doSędźiwey ftarosścinieprze 
ftannie wolował, y rzadko w innych pra- 
ktykowanym fpofobem. w czterdzieftu fze- 
ściu bataliach mężnie tawah a w okazyach % 
Tatatami wiele ludzi z niewoli! odbijał; a 
raz piętnaścietyfięcy zabranego plonu odebrał. 
r Gdy już miał latofześćdziefat zdrowiu y 
atom folgutgt, pożepna wizy Woy fko fpokoy= 
ne życie w domu jwoim przy chwałe Bo- 
fkiey zacząć umyśjił. «Wiec gdy do Lwowa 
iedźie, w tym profty Kmiotek Mito drosi- 
rolą orząc żelazna Buławę wykopał, y Ofia- 
rował Staniffawowi profząc aby ią przyią?, 
y dokładaiąc ze fie mu przyda. Przyiął ią 
mile y ukontentował Rolnika raymniey fié 
nicfpodzie waląc że mu władzą Hetmóńfką dać 
miano, ile iuż w podefzłym wieku, przećięż 


„dfowem na głowę, zbiw 
blinie wyćiąwfzy, Rikocceo z Węurami tak 


w ezertftwym Zdrowiu. Lecz ftangwizy w 
Lwowie, od Jana Kaźimiyza poffany  Laneko= 
rońfki przywiozł mu y oddał Wielką Butławę 
po fatalney śmierci Kalinow kiego. 


„. Otrzymawfzy iay wyżfzą Władzą nad Woy- 


śkiem, OQyczyzne prawie w oftatni toni iuż 


„pógrążoną fzezęcki wie ratował, lubo fpiknio- 
me mą nią wizyftłkie niefzczęścia pewną iey 


zgubę wyfnierzały. Już bowiem Szwedzi, 
Mofkwa, y Wężrzy podział Króleftwa Pol- 
fkeigo między “oba pofłanówihi, ale Mężny 
Hetman Potocki, Maug pod Patowem y Cu- 

ZYSzwedow w Lu- 


porażiwizy że ledwic z żyćiem ukrobit, y 
włafnego Pana Jana Każimirza od nieprzyja* 
"iot ofwobódził, y Oyzcyznę peżądunym udá- 
zował pokojem. . 

Nad to ten Wielki Mąż zawfze fię gorli- 
wym Rawit o honor Bofki, tak dalece że y 
krwi (woiey żotow był nie foleować, gdy- 
by widział, że w czym od Prawa Bofkiego 
wykraczała.. Sprawiedliwość tak miłował, 
że y naymnieyfzey krzywdy ludziom czy- 
nić nie dozwolił. Przeto Woykowych lu- 
dzi w karności ofoblywey utrzymował. Je- 
dnak tego dokazat że go fie y båno y kocha- 
nó, á to fprawowałą w Stańifiawie wdźię- 
czność ku zafłażonyw Kawalerom y hoynosć 
ku podupadłym na Fortunie, gdyż iako wie- 
le Krolewfzczyzu ná fiebie od Krola otrzy- 
mowal, tak niedługo wiego ręku bawiły, ale 
16 zapracowany m uftępował. To też do nie- 
go wfzyftkich {erca poćiągało, że fumą tchnął 
Azezerością z każdym fzedł praw dą bez obłu- 
dy» y re mial w używan u to fowo: Revera 
dla tego Woyfkowi Revera po nazwali. 

,, Małżonkę fwoię drugą Annę yon ua 
Hofpodatow ne Wołofką, zaciętą w Schizmie' 
Greckiey łagodnemi namowami; y bardzo fpo- 
koynym z nią pożyciem, á ofobk wie jałmu- 
Żnami y Modlitwámi za nią, do tego przy- 
wiodł, że przed śmiercig wy rzekła fie Schi- 
zmy, y przyfzła do iedności Kośćioła Rzym- 
kiego, Wiedząc że dobra ktore miał, fą z 


ręku Bofkich, udżielał ich fzczodro na cześć 
jego Kościoł w Kamieńcu Podolfkim luz upa- 
W Podhay= 

cach | 


daiący dźwignąły refłaurowal. 


eath Kaplicę piękną fundował.  Qytom Kar- 
nelitom Bofym na fundacyą znaczną Summę 
zapifał, y rożnym Zakonom po Pafiku os wiad* 
czał fwoię fzczodrobliwość. U Nsyświętizey 
Panny w Częftochowie, Buławę lwoię dro- 
giemi Kamieniami fadzoną zawiefii, z wy* 
Znaniem że przez Jjey przyczynę y prote- 
keya wfzelkie zwyćięfłwa Otrzymywał, 
Gdy iuż w uftawicznych uła Oyczyzmy 
pracach dopędził lat ośmdźiefigt y osm śmier* 
telną złożony. chorobą wfzyftek kę udał do 


Boga. Umieraf zaś by naymniey nie zalte=* 


rowany, y pytaiącym fie mowil: Smierci fig 
prawi nie lekam, bom iey dla Eoga y Cyczy- 
zny wiak wielu okazykchfzułał:  Krucy- 
fix, konaiąc, tak mocno w ręku ścifnął, że 
gdy mu paśmierci wyiąć chćiang, żadną mia- 
nie możono, aż w godzinę y to gwałtem. 
Podhaycach po śmierci złożony tam ofta- 
tniego dnia oczekiwa. . W kroice od pogrze= 
bu (wego pokazał fig fwemu Spowiednikowi 
od ktorego fpytśny, iak by fie miał + Odpo- 
wiedział: J% mi to między innemi dobremi 
uczynkumżi do zbawienia pomogło, że Woyjko 
w wiejkiey karności trzymulem. A z tąd 
możemy wnofić, że y nadgrodą fzczęśliwey 
wieczności z Bogiem fię ćiefzy, i 
MIKOŁAY także Potocki po innych fie- 
pniach godności Kafztellan Krakowfki y He- 
iman Wielki Koronny, oprocz wielkich dził 
Rycerfkich y piżyfiug Oyczyźnie (woiey; 
ktoremi na wickopomną fobie fiaweę zafiużył, 
niemnicy y na chwałę Niebiefką pracowal. 
Byl to albowiem Pun o Wzarę Katolicka gore 
hwy z kąd z heretykami niechciał mieć ża- 
dncy poufałcści, zadnego przy Dworze fwo- 
im nie trzymał, żadnemu dać promocyi nie 
chóiał. Codzien Mfzy S. naboźnie fiuchał 
Każde Święto Mátki Bofkiey ( do ktorey 
uprzeyme miał Nabożeńftwo ) Spowiedźią 
y Kommunią $, uczóżł, Na vbogich tafa- 
wy y fzczodty wizyfikim z nieporownaną 
tawiał fie ludzkością. Zakon Kaznedziey* 
fki S. Dominika fzczegulnicy kochał, ktore- 
mu y caty Przeświętn Dom Potockich u- 
przey mie zprzy 1a, oścbliwie z tey przyczy- 
ny że gdy y Steian Potetki Wojewoda Bra- 
clawfki wolułąc z Turkami dotta? fię w nie- 
wolą Pohancom Y do Konfł amtinopoła zapro, 
wadzony w Jedykulę fiedział, $, Patryatcha 
Dominik widomie fię mu pekar y o pręd- 
kim z tego nie (zczęślią -wybawiefiu Uwa- 
domił, napominaiąc aby Kalwińikie błedy 
odrzucił. Jakoż wyfzedł fzczęśliwit, z wię“ 
Żienia na morze, y tedka fię poddsrą fpuści- 


Hha 
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tolickiey póddał fię nicodwłoczńie. =, 
Temu tedy Zakonowi y Mikołay Potocki 
zprzyjaiący wprowadził QQ. Dominikanów 
ierwizy do Czerkas R. P.1643. Fundował 
ich w Tyśmienicy y doftatecznie upolażył. 
latyczowfkiemu zaś Klafztorowi znacznie 
przyczynił fundacyi. Ale y innym przy- 
byikom Bofkim wiele nädal ozdoby: | 
Ofobłiwy też zoftawił przyklad (zczero+ 
ści fwoiey ku Oyczyźnie y Wierze. Albo- 
wiem gdy Chmielnicki berfz tkozacki, przy“, 
brawizy fobie gmin Tatarow, natar? pod 
żołtemi wodami na małą garftkę Woy ika na- 
fzego, choć Mikołay mężnie fię oparł, y nic 
nig opuścił co y na dobrego Wodza y fer- 
decznego Zołnierza należało, przewy źfzaią- 
cą iednak nieprzyiaćioł kupą y błą przeło- 
many y fam fię doftał w: niewolą, oddany 
ed Kozakow Tohaybegowi Tatarkicmu, dwie 
leđie w niey ięczuł, y nie wyfzedi aż za he» 
bie dał w ząftaw Syna włafnego. Gdy zes 
potym Syna iego bez okupu nieprzyiariel 
wolno chćjał puścić, byle tylko Oder Stro- 
nie Kozakow zprzylał, Mikołay tey kondy- 
cyi przyjąć nie chciał, y wolał życie y wol 
ność Syna puścić na Szańe niżeli Qyczyznę 
zdradzić, ż Pan Bog w krotce zporządził że 
Syn ocalał, pod Berefteczkim gdy Miko- 
ay na głowę porazit Koząttwo, za Trakta- 
tem y Syna odebrał. y 
Ziargawfży zaś zdrowie ná godnych dźie- 
łach przenioft fig na lepfzy pokoy R. P. 1681. 
u OO. Dominikanow w jęzupolu pochowany: 
Mogłbym tu więcey przyłożyć y pizy* 
wieść wielką pobożnością Sławnych Otob Z 
tegoż Przezacnego Domu Potockich, ale ze 
wielu ich żyłących iefzczę ludzi pamieć za- 
fiaga, nieckię lekkówydlaym albo zazdrofnym 
do Krytyki dawać okazyi. Wizy fikich 
rawie Z tey Familii pobożność y fzczodto- 
biwo ku Bogu głofzą, nietylko hiftorye, 
ale y fume kamienie tyle Kościołow y Kla- 
fztorow Potockich hoynością wyftawionych 
ubogaconych, ozdobiony ch, ofobliwie po ĉa- 
ley Rufi, albowiem niewiem ktory infzy Dom 
zrowna w tey mierze. Więklza że gdy w 
innych Domach uftała chęć pomnażania chwa- 
ły. Bofkiey w Swiątnicach jego, w Domu Po- 


. teckich nie ufłaie, y owfzem w oczach na” 


fzych rośńie: yi A. 
Zyijących mijam, ża przykia iw: 
niech będźie keko pi zmarły STANISŁAW 
POTOCKI Woiewoda Poznanfki, Ktorogo Fut- 
dacye mie Klitek iakich, śle walne w Zbara- 
ju Krzemieńcu, Tarnopolu, Stanifiawowie 


wizy aftanąwizy w Oy czyzżmie, Wierze $iKa- Założcach, Dunaiewcach y indźicy» jako fa 


iego 
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jego Winny y poboźneśći ży wemi /przykła 
dami, asy innym wfzyftkim Panom Polfkim 
mocas obudką do dźieł podobnych, z kto- 
tychy u ludźi więkfzą Sławę ( më z mar» 


DZIEŃ 13 MARCA 


nych utrat z krzywdą OQyczyzny po cu 
dzych Kralach ) yu Boga nieporównaną 
chwile mogą otrzymać. Amek 


| DZIEŃXHL MARCA. . 
Zywot -« Wielebnego Oyca; JOACHIMA GIELEWICZA Katimelity 
s; 'Bofegó. | 
Ex. Vitis, Carmelitarum Dijcalceatórim fol: 170: 


Qachim od Zwiaftowania Nayświetfzey 
„p Panny z Imienia w Zakonie nadanego, ze 
Krztu $; wfiął Marcina. Urodził fię w Uy- 
ścia z Rodzicow. urzóiwych y doftatnich. 
Oćiec iego zwał fie Gilewitz. ptzedzoć 
ny ód Boga BłogofławienĄ wem, wraz fiał Z 
wiekiem pobożność, y. wielkie znakiswiąto- 
ł liwości dawał po fobie. W fzoftym Roku 
(du fe nauczył czytać y piłaća w, dalizych 
łecicch tak rażna w naukach pofiąpił, ŻE 
f$ żadnemu z rów jetnikow nie dał uprzedzić 
choć mało nad Xiążkami przyfddai, bo jego 
zabawa była codzień dłużiząa w Kościołach BA 
Nsbożeni wie. Przego pofpolicit onimimo: 
wHo, ŻE jego umielęthość racząy wlana bye 
ła ód Boga miż nabyta  , 
„. £zuiąc oć łat rilodych w iertu fwoim po” 
ćjąg do . ycia Zakonnego, rozpatrywał ficlw 
Krakowie będąc po rożnych Zakonachy ptzy- 
padł mu naybardziey do chęći ofizy Zakon 
OO. Karmelitów Bofych, do Kiotego był. 
pfzyljęty; y pó motney probie do Profefiy1 
przypufzczony.' Á ląko w Nówicyacie beż 
dat ftaral (ię pilnie o poftępek w dokoni: 
łości, tak oddawfzy Boguśluby Zakonne, ćwi- 
czył fie gorętcey w każdey cnoćie, y zacho: 
waniu regot w kadym punkcie. Przymu” 
fzony ponien wem zoftał Kapłanem, 413- 
ko do oddania pierwfzcy Bózu Ofary goto- 
wał fe przez dni dziefieć przedłużoną bo- 
gomyślńością y wićlórakimń uniąrt wieniem; 
tak na potym hizdy do Mfży S. nieprzyftą* 
pił, żeby nie miał na fobie włyfięnmicy ál- 
bo łańcufzką żelażneżo bardzo ofro ząto* 
bionego. - ARE 
~ Zaprawiwfzy fig 74, czafem w zebraniw 
Ditha Swego profil Przełożonych ufilnie aby 
mu pozwolono mięfzkać na Czerny w Puftel- 
niczym Zakonu Swego Klafztorże trzy mile. 
od Krskówa, -odźie OO. Katmelici życie 
Kartnzydńlkie,. w uftawicznym milczeniu y 
w, poscie scisley fe ptow adzą. „Tam Rok 
Oyćiec' Joachim „przebył z wielkim duchs 
aśpokoieniem, z nikim obtym nie widzac fe 


ani mowiąc; ale naymiley z Simym Bogiem 
rozmawiaiąc. = Przeto zafmakowawfzy fobie 
takie życie, profił aby y daley na tamtey 
jpufzczy, cale okrojmey mięfzkał.| 
-. Będąc, Tażmą Modlitwie: gdy rozmysłał 6 
Panu JEZUSIE, jako przeżtrzydzieśći y trzy 
lat konwerfował z ludźmi n4 ziemi profi ga 
© to gorące, żeby y ontakże przez 'yl ż lat 
mogł z nim fię zabawiść y żyć na pufzczy» 
co fobie y upzofife 416 piozbe towziennie 
'do Boga zdnofił; aby, mù zdrowie fłażyłona 
tamtym iieyfcu wielce odludnym y wilgo: 
tnym, bojąc fie bardzo żeby dla przypadkow 
choroby è pufzczy dla ratowania zdrowia 
iechać „nie mufiał, y twego poftanowienie 
nie przeftępił, to iek więcey swiata nie wi” 
dzieć, y Nikog chóćby maymilfzego przy- 
iaćiela y krewnego nie zna” há swiecie. 
Przez lat iuż kilkanascie mięfzkaiąć na Pus 
fyni żył w uftawicziym umartwicniu y 
chwale Pana Boga z ktorym byl uprzeymie 
złąrzony. Pewnego czafu Ródzona: Sioftka 
iego. chcąc iefzcze w tym życiu. Bratź fwe- 
go obaczyć ( 0 ktorego świątobliwości więłe 
fy fzała.) a nie wiedząc góźie więfzkąy unysł- 
nie do Krakowa ziechałź; y tam figę o R m da- 
witdźiawfzy z radoscia y nadzieją iechała 
ná- Czerną y przyicehaw(ży do Bramy ( kto- 
Yaieft na kilka fay od Kiafztoru ) gdy prze. 
czytała ma nicy że daley pod Klątwą naego- 
dźi fię wnisć żadney niewieście, pofłała de 
Qyca Przeora upralzaigc żeby do niey z Brá- 
tem -dey przyfzedł do Bramy; © co gdy mo. 
wil raz z Oycem Joachimem, wy prafzał fe z 
tego pofiufzeńftwa wfzelkim fpólobem: Z 
Zaś na wielkie lamentá owey Sioftry przye 
„Gifnał go Przełośony radą y władzą, nie chćiat 
'fię iuż zprzećiwić, lecz pofzedfzy. za roíkáe 
zem, gdy na moft przed brimą wfzedł, oczy 
fobie y twarz zakrył Kaptutem y rzekł do 
Sioftry: Czeżoż chcefź_ Sioftra! zebys mię 
widziała ? Oto mnie widzifź'y to wymowie 
wfzy nazad fie do Klafztorn powroćjł, zwycię. 
żywizy w fobie ciekawość y z.fickt | zee 
yne- 


DZIEŃ 4. 


rå. MARCA 


S Pewnego dnia był ną wfzyśtkich aktach 
Chorownych , począwszy od Jutrzni 4ż do 
Nony Mszą $. odprawił, nA obiedźie był w 
Refektarzu, potym z drupicsti imowiąc Psal- 
my: Miki w kuchni poniywał, a gdy po- 
fzedł do Celli, y kłęknął na Modlitwie, za 
pukał ktos do miego y to glosno wymowił : 
„joachime jam trigintu dres.  Jódchimie iuż 
trzydzieści y trzy: Otworzył drzwi Ocieć 
y nikogo nie eA ule fie potym refiek= 
tuląc że tegb' dnia fkofczył trzydzieści y trzy 
łat na Puszczy, poznał że to był głos Bofki. 
/Zacżym zaťaž uczynił z całego zycia Spo» 
wiedź y Przejożonego profit aby mu. Hal 
Wiatyk y oley S.Zadziwał fie Pźzelóżony tey 
prożbie, widząŁ Oyca cale żdtowego y ro* 
żumiejąć że jakaś melancholia nań przypadła 
kazał mu fię zatrzymać ydoCelli go wyprawił 
Ale O. Joachim wiedząc iuż opewney Smjer- 
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s paszenninincnzznznzyi WOW nises nn 
ci, ubraw rzy he w płaszczy Stułę wziąwizy- 
pofzedł do Kościoła y otworzywfzy Cybora. 
um dał fobie fam Wiaryk.  Podługim zaś 
dżięk czynieniu gofzedł do Celli, y tan 
przyftoynie fię iak na, Smierć "Rp" A 
złozonemi ną krzyż rękami tpokoynie za ngi 
w Panu, ktorego tak ułożonego » Z wielkim 
podźiwieniem y zżałem tak 'Swiątobliw: go 
Puftelnika już zmarłego Zakonnicy zaftali, 
y ciało iego wgrobie z ufzańowaniem po- 
chowali. Pan Bog zaś chciat. chwałę fugi 
fwego y na ziemi iefzcze pokazać, dlbowiem 
«hoemieyfce w ktorym. pogrzebiony jeft 
nader wilgotne y do ptedkiego fkazejia ‘tias 
ła fpofóbi, Ciało O. Joaiehima czcigodne kto - 
ye było przybytkiem Ducha S. do tych czas 
w zupełney całości y miefkazytelności zacho- 
wuie. Umari R. P. 1676.2'czego Bog niech 
będzie wzfławiony. Amet. 


Ex varis Striptoribus ap. P. Gasp: Nieliecki Tom. 3. fok 69.- 


O dawnych wiekow rozplenioma % 
! Polfzcze Familia Pizyiemfkich herbu 
Rawicz nie tylko wydała ludzi godśtych kto- 
rzy Oyczyznę y Senat zafzczyciki, ale “oraz 
y Chrześcianiką pobożnością pamiętnych, Z 
ktorych ofobliwe mieyste ma Stanifław 
Przyiemfki po Woiewodztwa Poznańikiego 
krzesle Marfzałek Nadworny Koronny y Ge- 
neral Wielkopoliki. Tenacż był w Wierze 
S. Katolickiey mocny. w zachowanin Bofkich 
ptzykazan pilny w miłofiernych uczynkach 
zaprawióny lecz aby go P. Bog do wyżlzey 
dokonałosti wzbudził, ztządził toże pierw= 
[ża jego Maiżonka Anna z Domi Czarnkow= 
fka po Smierci fię pokazała, y rożne mu zba* 
wienne Bata napomnienia Ktore on wbił fo 
bie wpamięc y fkutecznie ie wykonywał: 
Przygozitania zasędy jey Mąż zpytał , na 
iakieyby drodze byla? Odpowiedziała mu: 
Czy tay fobie Psalm rez. ktory fię tak zaczy- 
na: Benedit Anin men Domino, €S omnit 
gue intra me funt. Nomimi Santio ejus: Bto- 


gotfaw Dúfzo moja Pánu, y *wlzyftko co' 


vemte jeft, Imieniu Swietenu Jego. 


*„Między innemi Cnotami, Stanifław gorą- 


cym tchnął Nabożeffiwem ku Nayświetfzey 
Matce Bofkiey, Ktotey oprocz innych dowo- 
dow* miłosci ku niey w Dziefzowie, gdzie 
Cudami fiynie, darował na Jey Oltarz dsm 
lichtarzy S$rebnych znaczuty wagi» lampę 

4 


Srebrna, y wielkością fwoią y kształtem ro 
boty fzacowną, kapę ż Dalmatykami bogatą 
Sukienke Srebrną modnie robioną na Ol- 
tarz: przytym na Kapellęprzytym Kościele 
Summe znaczną lokował y wiele innych 0% 
zdob temu mieyfeu nadał. (, - i 

Syny y Corki Swoie w ofobliwey fkrom- 
ności y pobożności ftarał {ię wychować; Z 
ktorych ieden Stanifiaw, był takicy urody» 
ałe Oraz y niewinności ucząc lię w Szko* 
táth Poznańśkich że Anioła z niego, albo S. 
Stunifiawa Koftkę można było malować; gdy 
był w cudzych Krzaiachs powiedział o nim 
Hetman Cefarfki Piccolomini; że mu fię by- 
ło'Cefarkim Synem rudźic , powrociw(zy » 
248 do Oycżyzny, z żalem wfzyftkich nie 
winną dófzę Bogu oddał. Drugi Syn Sta- 
nifiawa, Pioty Kafztellan Śrzemiki Pan wiel- 
ce Nabożny; w wierze gorący, nie wftydzał 
fie fam Kapłana 'do Ołtarza ftroic, y do Mfzy 
S. ktercy {uchal fam pokornie ffużyl; a ço- 
dziennie totzyni.  Pomieniony Kosciol 
Zdziefzowfki (nafladuiąc' Oyca Swego) wick 
ce ubogacił aby w nim y więcey Kapłanow 
y więkfza brzmiała Nayświetfzey Matka 
chwała, Trzeci, luboli czwarty Syn Adam 
Olbrycht Obozny Koronny, między nems 
poboznemi uczynkami (to ż powinną wdzię- 
cziiością przytaczam) fundował Zakonowi 
Nafzemu w pierwszych- początkach ay 

i "a 
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Poltkicy, Klasztor y Kościoł w Goree, y drut 
gi Klasztor w Ofiecznie. Tak zacnych Sy- 


now pobożność, zaprawdę zlewa fiè na chwa=. 


żę Swiątobliwego Oyca ith Stanitła wa. 

Ten zaś dopelniw (zy miary wielkich Za- 
flug u Boga po Koronę Sprawiedliwości 
przeniofi fie doniego. Po fzczętliwey Smiet 
ci pokazał fię drugiey Żonie fwoiey Annie 
z Domu Opalinfkiey; i4kby na nię fy pał żie+ 
mię garscią, na co Ana przez fen do nieg0 
rzekła : kioź to widział takie urti; Żież 
mię na kogo rzucac Mąż odpówiedzia: Nie” 
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f mm yA 
dziwy fe prawi, tak to umarli Żariuię 
Por wała fię w tym że inu Anna, 4 znalazfzy 
doprawdy proch ypopicł na fobie; rzekiz 
do Gebiet. Już to widzę nie zatt ! Bog mię 
znać tym fpofobem przeftrzega, ze to mizer- 
ne ciało mole; w ktotee fię w proth rozly* 
pie: y przygotowawszy fię do jztzęfliwey 
Śmiętcź nalezycie, w ktoce potym Zycia 
fwego dofkonała, y dótowarzyftwa przy1a» 
ciela (wego na fżczęsiiwą przeniofła fię wie- 
czność. Z Cżego Panń wiekow Bogu Nafzęmu 

kanie zamierzoni chwałą, Amemż 
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ANISŁAWA RADZIMSKIEGO 


Soc: Ą ESU: 


'Ex P. Gojparo Niefiecki 3. Tom: fol. 809. i 


STnifiaw z Familii dawney heibu Napiwoy 
idący, w młodych leciech pówołany od 
Boga do Zakonu Soc: JESU, w krótce potyńh 
chwiaćjfię począł, y zamyflał podziękować 
Zakonowi. Lecż pewnego czasu gdy ż dru* 
gim Xiędzem wyfany był na Mifiyą do Sla 
ika nocy pewney nie mogł ufnąc. `W tym 
obaczył przed fobą Ofobę duchówną wizy 
ftkę obfypaną wrzodamii, z ktorych pló nie- 
niami Ogień wybuchał, 4-t4 do [niego tze= 
kła; Prżypatrz fie prawi ha jakie męki ná 
wieki fkazany ieftem od Boga» żem nić ro- 
zumnie; porzuciw(zy prawowierną Katolicką 
wiarę, heretyckiemi uwikłałem fię bięda= 
mi, á nie fpódzie way fe, żeby cię to innego 
czekało, tylko takież w piekle ognie. ieżeli 
1ak zamyil4sz, iarzmo Zakonne z fiebie zrzus 
cisz QCżym ptzeftrafzony y utwietdzomy» 
zoftał w pierwiżyn powolamiw,y żył póty 
naprzykład wizyftkim. MAD 

Do Tranfył wanii albo żiemi Siedmigtódz= 
kiey w Roku Pankim 166. wyflańy na Apo- 
ftolfkie Miffye, gdy w klaudiopolu wizczęs 
lo fię powietrze, Staniiław yi obcym iy 
fwoim Oycom fiużyłt z ofoblivg _mitoscizs 
y. nie tylko dufze ich ratował, alejlam Zmar= 


DZIEN XVI. MARC 


Zywót Swiątobliwego X, 


tych powietrzem grzebał. Między intemś . 
Oyty umart y Rektor Collegii Xiądz Fere 


dinand Capetius, 4 ten wkrotce pokaza fię 


Xiędzu Staniffawowi, dżiekuijąc mu 4a jego 
ufiugi y prace, oraz oznay mił, że ci wizyscy 
ktorzy na teñ czas w pórtienionym Colegi- 
um pomarli, iuż fiędo Nieba dołtali , A na 
dówod tego przydał: Krol prawi Polki 
Stefan Batóty trży dni dopieło iak umarł, 
to figę w krotce tak iako powiedział, pokaza» 
ło. Po śmierci Stefuna Krola wiele acier- 
piat tenże Mąż Apoftolfki od zaiadłych he. ' 
tetykow w fiedmiogródzkiey ziesi z kąd 
pieszo powrociwsży dò Qytzyżny, to Szkoł 
uczył, to tżądził Zakonuikami w Collegi- 
ach Lwowtkim;, Kalikim, lubelfkim, naydla- 
zey Kamienieckim bò przez łat dziefięc. 
Dopedziwsży zas wielkiey Starosti w us 
ftawicznych piratach dla chwały Bokiey dla 
zbawienia ładźkiego, dla dobra. fwego Zakonu 
gotował fię do fzczęlliwey $mietci,y w Lu- 
blinie pizenfofł fie po Koronę wieraym flue 
om Bófkim obiecaną w R. P. 16. z CZęć 
~ Bogu oddawty PA wiedłiwemu chwała: 
sE |. Amei 


` 


A 


BAZYLEGO NARBUTHA Soc: JESU. 


Ex Archivio Collegii $andomirienfis Soc: JESU 6 probr.nótitia. 
Bzy li z Przezatney. w Xięftwie Litew» Zakonie Sot: JESU, w ktorym y wybornemi 


fkim Familii, Narbuthow» urodzony Rə- enotami» Y nadzwyczayną Świecił 
P. i663: Młodość (wolę Bogu pofwięcił w . tnością: 


umieję= 
c tylkobowiema w 


K rafomowe 
(bicy < 
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fkicy y Rytmotworikicy nauce tak był do- 
fkonały y wdzięczny, że fię nadtym dzi- 
wował X. Tyrfus Gonzałts Gaktai tego: Za: 
komu, a jako ną ten czas młodego dla zachę+ 
cenia Laureatum Poetam uczynił. Nie tyl 
ko w Filozofii y theolopii (ktorą długo in- 
nym dawał) był głęboki y doseipny, ale 
bez Miftrzow zoftał biegłym w ięzykach 
Atabikim , Geckim* Hebrayfkim, Słowień: 
kim. Nadto, Pifmo S. Doktorow SS.O- 
ratotów Poetow » Hiftotye Ktoleftw y wie- 
kow ńipamiec umiał, ktory dat zdaniem 
mądrych, nadprzyrodzony byzd mufiał w 
Bazylim, ile že on Mie rownie więtey cża* 
fu ożył ná Modlitwie niż ná tżytaniu. 

Ta wyfoka umiejętność nie nady mała go 
bynsymńiey, gdyż tó był Zakonnik w xa- 
przeniu ficbie famego wyborny; w poftawie 
y wiżyftkich Sprawach pokotny, w nafmie- 
wilkach y przymówkach cierpliwy. Z Bo- 
giem zis uprzeymie złączony. Przeto Żó= 
dna mu toźrywka nie była miliza, iako w 
fwoicy Zákonný komorze albo nauki z po- 
fiufzenftwa piłnować, (albo Modlitwa pasë 
dufzę fvoię. Rzadko go na Miefcie widzia- 
no, chyba że fzedł Szpitale nawidzać, wię- 
zniow ciefzyć, umierających ni diogę wie- 
czności przyprawawać, do czego fię ochotnie 
ofiarował. JAA 

Z milosci Zbawienia dusz lndźkich oprocz 
zabaw fobie zadanych z rozkazu Starizych, 
w fiuchaniu Spowiedzi był nie zpracowany» 
do czego miał dar ofobliwy, Ludzie lek" 
komyslni albo mało o Sumnienie dbaiący u» 
nikali fię przed nim Spowiądać, pezeto że 
przydlużey bawił Penitentow , ale to tży* 
nit rożumnie y zbawiennie, otwieraiąc im 
oczy, przekładaiąc ciężkość y nie fzczęsliwe 
fkutki grzechow , y z wfzelką łapodnością 
prowadząc do fkruchył y obrzydzenia grze- 
chow, Gżegò y ia żywym icszcze Swiade 
kiem ieftem albowiem w chłopięcym wieku 
mojm KHkalut powierzałem mu Sumni€nia. 
Nicktorym z bofkiego obiaśnienia grzechy 
zaton natrątał, y trafiał, iak nape wne. 

i Jęzeń mu {ie kiedy trafiło bydź na Dwo* 
sach Panńfkich, nic dwornego nie mowił, od 
po ch torty wek uchodził, 4 raczey zwo- 
y wał Paftuszkow y proftych lud, ktorych 
zmiłosóią naueżał Artykułów wiaty y nå- 
pomiranią Zbawicine dawał, Trafiło fię że 
Prat iego rodzony €złowiek godny, po dłu- 
gim niewidaniu przyięchał do Sandomirza 
aLy go nawiedził. YALE? miłe 1ak Bre, 
ta, Xx Bazyti, le nie pytał g 
dzieci, ani © Zddne UoczeJńE powodzenia ra“ 


nk Wy WA 


0 6 žog» 6: 


z piabmć ZANE, POOR ISC: 
czey pytał Brata iáko życie prowadzi ? Je-. 
żeli nie mi czym obowiązncgo Sumnieniąs, 
y tym podobnemi difkurfimi go bawił, 4 
choć to Bratu nie to było przykro, nie beż 
zbudowania go pożegnał. 

< Ciało fwoie y wfzyftkie zmyfty wymysł.. 
nemi ipofobami martwił, á naycięztzą mut 
woynę z ukafzeniem, albowiem miil appe- 
tyt do iedzenia nądzwyczayny (czego raz 
dał dowod pewnemu poufałemu w Zakonie 
płżyiaciełowi ) przecież kontentował fie Zá- 
konną porcyą, y tey fobie uymował, aby 
M ubodzy iego cząftką mogli bydź pofileni. 

acierże Kapłanikie z ofobilwfzą y pracowie 
tą attencyą odprawował, bo ftaruł fig Obe= 
eność Boka mieć w każdey cżąftce ico. 
Mfżą S- z dziwnym umyfłu pódnieślent 
miewał, prżeto ią przedłużał, dofyć cży* 
nige fwemu Nabozeńftwu y tym łafkom kto» 
remi go Dobroć Boka przytey $. Ofierze 
oblewała.  Ponofił y ztąd od ludzi mniey 
znaiących daty y dźicia Bofkie, wielkie 
przygany y usźcżypki, miany był za hypo 
kondtyka, żle to znośił z wielką ćichostiąo 
bo uniiał taie w fobie taiemnice Krola Nay* 
wyżlżego: ktoremu famemu. a nie ludźtoia 
ftara! fie prżypodobać, Kú ubogim miał 
politowanie uptźcyme a choć jam w ubos 
śtwie Zakonnym był dofkonały, wiżełkiema 
iednak fpofobami miłosć fwoię ku nim o- 
(wiadeżał y wyprofzonemi iałmużnami ra- 
tował | 

Nie tak laty obejążony, jako pracami 
y ufławicznym umartwieniem po trzykroć 
na Modlitwie miał objawienie» © blikicy 


y=. Smierci to o fobie powiędźiawfzy, zaczął 


fubieć , rzygotowany zwyczaiem S% 
przeniofi W Boga R. A Na 
Po fmierci fwoiey pokazał fięnie wiedzą= 
a otym Jozefowi Hrabi Tarnow fkiemu, y 
. Orzechowfikiemu Kanonikowi Saodomire 
fkiemu, Sam im obwiefzczaląc ż6 umarł. 
- Jako zas o fobie wielką zoftawił ludziom 
opinią Swiątobliwości, ták uriekaiący; fię 


- dö Boga przez záflugi X, Bazylego odbiera- 


li y odbieraią pożądane łatki. Jeden Zakon- 
nik Soc: JESU miał miec publiczną Dyfputę 
ale w iey Wigilią" frodze na parło Zachoe 
rżał. tak że y padać nie mogł. Minąwfzy te- 
dy ludzkie, leki wzywał nabożnie X. Pazy= 
lego, ktory mu fię pokazawfży u zdrowił go 
w momencie. =. 
Młodzian ieder cięfzkie od riała pokusy 
tierpiał, temóń, X. Bazyli pokazał fig przeł 
fen mowiąc do niego : Jeżeli prawi chcesz 


ED 


rze wolny od pokus wana Aro ve 


coven 


iąt 
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codzien te Modlitewkę. . Boże ktorusj Bn> „waniem nog X- Narbota zmai.Egu, dofkona- 


zulego Narbuta, ferytym Czvfłorćż Metzen- 
Sinem ułąrowat, profiemy cię abufmy za ie 
go zafigami y przyczyną Kopę A 44 

l} wybawieni, Przez Ufruftusa Pana 
Nafzego. Amen. Uczynił tak młodzian, y 
naj potym wolnym zoftał od zapałow ciała. 

„R. P: ryóo. Pin Kierękiesza -Marszałek 
na Dworze pewney IKiężny» na zeby nie 
znośńie choruiąc, w Sandomirżu za pocało- 


| 


łe od bolu ieft uwolniory. 
*Swiątóbliwego życia X la cudownych taik, 
'Rzeczpofpolit. Polka R. P. 1757. na Seymie 
piwek poftanowiła "Supplikowóć Sto- 
licy Apoftolfkiey o Kanonizacyą tego Mg- 
«ża Bofkiego. Z którego Cnot y darow “Bog 
*wfzechmiogący "niech ma chwałę na wieki. 
"Amen. 


przeto y dla 
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Zywot S$ BONIFACIUSZA Arcybilkupa Rufkiego y Męczennika 


Qnifacius nie z rodzaju Polak, dle z prac 

8 Anoftolfkich y Krwi Męczeńkiey kto- 
rą iza Chrystusa wyłał w przyległey nam 
Rufi, między Patrony Polikie zdawną poli- 
czony. Ten z Krolewfkiego fzedł rodu, y 
był krewny bliki Ottona Cefurza, u ktore- 
go był ná Dworze, 4 taką miał u niegó fa- 
fke dla pięknych ñiuk y przew'botny h o- 
byrziiow że ġo niie zwał Otto tylko Dutzą 
fwoią. 
iednego czasu dó Kofcioła S. Bonifaciiisza 
Rzymianina Starego Męczennika, 3; Modli- 
twie trwaiąc tak fię wielce w Dichu 1o7- 
palił do Męczeńkiey Korony otrzymenia, że 
natychmiaft. mówił 2 wielkim, afdektem: 
Jmnie Bonifacius mię d tżemuż także Bo- 
ga mego miłowóć, y krwie moicy dla niego 
ź chęcią wułąć nie mam? Więc aby dò tc» 
go przyjść mogl, co prędzey, zoftał Uczniem 
y Mniechćm S: Romualda, Który wielką pod 
ten czas kytał z Uczńiami [wemi Swiąto- 
bliwością.  Podiego nadką żyiąc przez nić 
ktory czas Bonificiusz, tak w prędce w du- 
chu, poftąpił e infzych Miftrza Swego U- 
czniów we Wfzyftkim przechodził. 

Uiął fie też powiciągliwością wielką, zdyź 
przez wiele czafow w Niedziele tylko y we 
Czwartki jadał, y innim wielorakim umir- 
twieniem ciało {voie trapil: bo gdźiekol- 

/ wiek ciernie lubo pokrzywy obaczył, ta“ 
rzał fię po nich ykrwawił beż zadnego nád 
{oba miłofiwrdzia, z czego gdy go Brat icz 
den ftrofował mowiąc: 
mu to czynież przy wfzyftkieh abys byt 
od nich chwalony? odpowiedział mu pò- 
kornie onemi Prorockiemi owy: Twoi Ją 
Wyznawcy, ale moi Męcztnnity: do czego 

fam fię fposobiąc, dobrowolne nad ciałem 

(woim zaczynal Męczenftuw , 


A gdy będąt w Rzymie przylzedł, 


Hipokryło! tże>. 


„ Gdy iażciało (wole zupełnie podli! du» 
chowi, wfzyftek fie cale na chwałę Boga 
{wego udał, 4o0raz wielce wzruszył ka ñi 
wracańiu Pogankich narodow dla Stworzy- 
ciela: fwego, dla tego poszedł dó Rzy nu 
gdżie wziąwszwy błogofławichftwo od Pa- 
pieża byi 0d niego Arcibikupem postwięćo= 
ny, á mdąc quż pozwolenie od ftolicy Apó - 
ftolkiey powrocił do Rawenny; tam przy: 
briwszy Towarzyfzow pascił fię z niemi ki 
Polszcze, 4 z tamtąd do Rufi, bo tam fłyszał 
o większyim bałwochwalftwie. Drogę t: 
Beno oro odprawował, y fam w przod 
przed. Iowarzyftwem iako Wodz chadzat.Pfal- 
my odprawuiąc y bogomyslnosciąufta wieczni: 
fig bawiąc. | 

Względem zaś prace podtożney iadał rat 
ną każdy dźien put bochenka chieka, y wodę 
pit według potrzeby: W Swięta żiś y w 
Niedziele pizyczyniał fobie owoeow zibo 
korzonkow iskich, wszakże wirzy nigdy nk: 
żądał. Po pofwięceniu na Bikuptwo w 
każdodziennych Pacierzach, tak Kanoni: 
cznych iako y Zakonnych porządek zacho 
wał, nazńaczonych godzin we dnie y w nocy 
ie odprawiaiąc* Czafu zimy wielkiey, dro - 
Be ong po górach wyfokich, y fniegach zá- 
fypanych odprawuiąc, mafiał na konia wlia» 
dać, ale mu nogi bose tak. przymarzały do 
ftrzemioń, że ich vi mie mogł, 4ż mu 


ie pierwcy wodą ciepłą od grzewść miufia- 
no PEARL, r : 
"A dy. miedzy one Pógany przyszedł 
(miele y z 


ielką żarliwoscią C tyftus im 
©powiddał, z kad Wizysty iawnie poznali 
że gorąco pragnął Bifkup Swięty Męczen= 
ftwa: przetoż boiąc fię, aby Smiercią iego 
(iako y Woyciechą S. potudąch u probu ) 
mie obrociło Gg , więccy AE wiaty” 
kirze- 


| Creences epean CZAD A || e aae wnika TO 
<Chrześciańikicy, wfirzymałi fię igutztą 
złoscią na ten czas od zabicią Męża S> on 
też dobrey pory zażywai na opOwiadźnie 
'kwangelij, y ftawianie Kościdłów. Fazy» 
Szedł potym Wielebny Attybifkap ‘do Krolą 
albo jedynowładcy Rufkiego, ktoremu fta> 
tecznie wiatę w icdnego Boga zaiecab y 
-Puig JEZUSA Naszego przeć nam wielce fide 
wii, ale Krol widzże go w Szaty podłe ubra. 
nego boso thodzącego» rozuaiai że to ty- 
mai nie z żadnego naDoźEńf way ‘pragnienia 
iego, źle bardziey dla - wyłudzenia prenie. 
‘dzy, dlaczego obiecował un wielkie kar- 
by ieżelaby tey prozńośći (iako on rozumiał) 
y mowienia'o wierze nowey Zańiięchał, 
„_ Skoro to ufiyszał y wyrozumiat Konifaty 
Swięty» poszedł do gotyody, 'a tam fie w 
ożdobne -y piekne Apparaty Bifkupie przy- 
brawszy, powrocił w nich do Aroła Ruikice 
go. ktoremu znowu tegoż Ciryftusa boga 
prawdziwego to chiwaienia y. w nicgo wice 
rzenia pilno załecaf. A Krol widząc go 
zdobnie ubranego, mowił do nicgo : Już 
widzę wy wierzę, że todo tty nauki przy 
wiodio cię mie ubaftwo Żedunę, ale taczey 
mie znałomość prawdy; iednik rhceszli, a- 
bym ia twożcy uwierzyj nauce- nie thay 
poitawią dwa ftosy drtw, fcieęrzkę między 
niemi zoftawiwszy; 4 koro jig cbiedwie 
zaymą fłrony, tak iż giń bedżie Ipolem 
ziączóny, przeydziesz przeż frodek gdźie 
będzieszii 0d ogma Cokolwiek obrany. 
fkażę cię całego ipalie. Jeżeli też ( czemu 
4a nig wierzę) wymidzicsz zdrowo, wszy. 
scy beż Żaducy iruonosca uwiętzemy Bogu 
twemu. , . 
Zakład ten Poganom wyzyftkim bardzo 
fig podobał, ale naybarozicy Eonifacemu 
Swiętemu, ktory nagotowawszy fię iakoby 
do Mszy Swiętcy, poktopił wprzod drwa 
one wodą Swięconią, okadził y pcdpaił : 4 
gdy fig uż wkoło zajęły, wszčdł w írod 
płomienia w lifkupim Apparacie y prze- 
szedł go na drugą ftronę wiosa żadnego nie 
opałiwszy, y na izatach naymnieyszcy fzk0- 
dy nie odniozży. Ziczym Krol ze wizy- 
ftkiemi przyniia bądącemi, upadł do nog 
Męża S- z płatzem o winy Wdpnszczenie y 
Chrztu Swiętego przyięcie prosząc. Kto- 


zego S. Boriifacy zcaiym Dworem ochrzci. 
wszy, wiele bardzo inszych ludzi do wiary 
y chrztu S. tym cudęm pociągnął, y mufiał 
aż przy (iezierze ftamąc, by był okrzcił 
wfzyftkich 
Krol zaś mysłał Synowi Kroleftwo fpu- 
ście, á fam, do Smierci przy b. Bonilacym 
K 
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C_N a mkdir 
'mięszkać, dednak picrwey Brag fwoię y 
Aud wszyftek do wiary Swigicy ptzywicd- 
szy. A gdy ieden brat jeżo metuo w 
Chry Rusa uwietayc w mit pytaośca 5. Bo- 
(nitaciuszą Żabiry byt od Rzola> ktorego 
$miexrci chcąc Hie brat axzeti poscie rid 
*Mężu Świętym; za przyiscicm atgo do fie- 
*bie frogo mu hę ftawif, ani chcial ixuchag 
mowy aego, ale go garaż kazali poyne y 
Swsauzic giiewaiąc fig Daruzo o nawrocenie 
Kroiewfkie. Jecz obawialąc Jig aby Arol 
'dowiedźiawszy figę nie wydail mu go gwal- 
(em, kazał icigć Świętego Bilkupe K. Pi 
997. gdźie zaraz lam zeitał Fiecpym y bez 
pamięci ana wlzyftkich auszycn takie pae 
wio zdumienie, ze nie mogla ani mowic» 
ani czuć, y zadney iudźkicy czynic robos 
ty» tyiko itali iak fiupy y Kamienie twag- 


de; | 

Co Krol pobożny ufiyszawszy, wielkim 
ztąd żalem y gniewem poruszusy, poliano= 
wii zabic nie tylko Brata ale y wszyitkich 
inszych ktorzy do tego okrucienft wa poma- 
gali wytracic. A guy nato mieysce przy 
bieżał, znalazł braa y talg hawiirę lego 
ztrętwiałe. W.cżym widząc Olobuy cud y 
fkatanie. Boże nadniemi, nie Cnciał ich 
zabliać, ałe z porauy dowarzyszow Męzą 
S. Modlili hę wizyscy zanicmi, y profila o 
przywiocenue im zmyfłu plepwseCho, a (0 
za przyczyną Męczennika więtego, aby w 
Chryftusa uwierzycjnogii, lecz iesliby ną 
wiarę Owiętą przyfiać nie chcieli, migi 
wszyjtkich mieczem wygubie. 

Y gdy fkonczyłi Modliiwę, nie tylko o» 
wym z kamieniatym zdrowie cielesne y 
znyfł był przy wrotony; ale też każdy z nich 
do przyięcia wiary 5. był zewnątiz zapa» 
lony, do tego z płaczem wielkim profili o- 
pokutę za grzech popełniony, y o chrzeft 
Święty, ktory oni z wiclką ochotą przyi- 
m0 wałł, ja Oraz Męczennikowi Świętemu zá 
zdrowie duszne y cielesne wielce dziękowa 
li. Nie długo zaś potym na tymże miey- 
scu Kosciol na część y pace bifkupowi 
Swiętemu wyflawiłi. Z tego zás zycia y 
Hiftoryi wnos dobie pobożny tzytelniku 
że do początkow wiary Chryftusowey ná 
Rufi, nie Gzeccy tylko Kapłani ale y Rzym= 
scy Apoftolami byli iako ten 5. Konitacy y 
Swięty Bruno, za ktorych przyczyną day 
nam Boże Rufki y Polfki narod w icdnesch 
Wiary na zawsze widźięć, y fpolnie wyfiae, 

wiać Zbawiciela Naszego. Amen. 
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Zywot S. BRUNONA Męczennika Arcybifkupa Rufkiego. 
Ex Jo: Trithemio hb: de Striptor. Eccl: Ditmaro in Chron: p. 6. $ 
aliis Piurtmis. 


pie według zdania niektórych, Syn 
Brunona Hrabi de Querfurt mięszkańicfa 
y wychowaniem Niemicc, dłe % todząju Po- 
lak albo Słowianin, Matkę "miał Imieniem 
Ida; ktora go od dziecinitwa'póbożnośći nau- 
czyła. Dany potym w Mersbutgu do Szkoł, 
pod dozorem Giddona Filozofa, dźiwnie w 
naukach poftąpił, dle więcey iesźcze w 
čnotach, że fię zdał "fatig tennąć Swiątobli- 
wością.  Znać to było iawnie po nim, bo 
gdy rowiennicy iego rożne fobie gry dia 
rozrywki wynaydowali, Bruno zabawiał fię 
Nabożeńftwem. Nad to, ofobiiwiza fie lu- 
bo ieszcze w mlodym ukiadność obyczaiow 
wydawała, zmyfłow y ięzyka 'pofkromienie; 
a chęć do rzeczy Bolkich gorąca. 

Dla zacności Urodzenia y wybornych 
przymiotow umyfju, od Ottona tym imie- 
niem Trzeciego Cefarza na Dwor wezwany; 
wszyftkim był ku zbudowaniu y podziwie- 
niu, wkrotce iednak zważywszy obłudne 
Swiata nadzieie, zchydził fobie życie Ďwor- 
fkie, A Zakonny habit pod Regułą S. Bene- 
dykta nąbożnie przyiął, fwoifa *z4ś przykła= 
dem do tegoż Zakonu y Oyca fwego choć 
iuż w leciech podeszłego poriągnął. 

W tym fłanie co raz to baidziey z cnoty 
w cnotę poftępował, 4 maiąc od Boga nat- 
chnienie aby nie tylko fwemu fluzył zba* 
wieniu ale też y innych, żarliwością zdięty 
pofzedł do Jana XIII. Papieza prosząc opo- 
zwołenie y błogofławieńftwo ná kazanie 
między niewiernemi. Ktoremu '©0n dał Pal: 
łiurz, 4 zwoli S. Henryka Cesarza Tażimon 
Arcybitkup Magdeburfki, poswięcii go na 
Axrtybifkupftwo Rufkie. KE 

Tak tedy na Pafterfką godność wyniefio- 
ny, za namową tegoż Cesarza w drogę fię 
na Rus wybrał na żniwo Apoftolkie. Po 
drodze witąpił do Bolefiawa Chr.brego na 
ten czas Krola Polfkiego , od ktorego mile 
przyięty, Panie upominki miaf od niego 
ofiarowane, ale Mąż Boki to wszyftko Y0z- 
dał na ubogich. Z Polki udał fedo Kijo- 
- waz osmnajłą Towarzyszami fwemi , kędy 
iuż zá fłaraniem $. Bonifacego tak że Arcy- 
biikupa Rukiego cztery fta Kościoło + zaftal. 
Tam zaś gdy w niylepszą zaczyna pracę 
fwoię około dusz ludzkica „, Wiodżimirz 


Xiążę Kijowfkie przez Waragow y Obotri- 
tow pomoc. Kijow obległ, y do poddania 
fe przymufił, gdzie między 1inszą korzyścią 
S. Bruno ‘że wszyfłkiemi Towarzy (zma 
{wemi doftał fe w niewolą ż ktorey ciż 
Waragowie fiie prędzey go wypuścili 4ż w 
Prafiech, tamtędy do fwoich leżyfk z kto- 
rych wyszli powrataląc. EI 
Widząc S. Bruno Prusy w Bałwochwól- 
ftwie uwikłane» zaczął im ogłaszać Wiarę 
Chryftufową A -chydzić {ube nie mych bal- 
wańow, cżym Yroziuszeni Prusący Smiercią 
"mu grozili, ieżeliby nie przefłał Ewangelia 


"opowiadać. ‘Nà cò kocharzcy ich Zbawie- 


nie Bruno 'nic dbałąc, ale więcey fię na 


Boga óglądaiąc, tym goręcey ich od nie do- 
wiarftwą odwodził. Lecz fiowa itgo ná 
zig y fkaliftą ziemie padaty albowiem z wiel- 
ka nań zapalczy wością natarli, ręce mu y 
nogi nayprzod, a: potym y głowę ucięli. Po- 
tym y wszyftkich dego Towarzyszow okta- 
tnie zamordowali, z ktorych mična trzech 
‘fa wiadome : Benedykta» Piotras y Miko- 
TMY | Fo. j IE 

Ciała ich długo bez pogrzebu feżały , aż 
*dówiedżiawszy fię ochwalebicy, ich dla 
Chryftura Smierci Bolefław Chzabry Krol 
Polki odkupił ie od Prusakow» ‘gdzie ie- 
duak. fa złożóne od Tego Monarchy , żaden 
z Authorbów nie pisze.  Ucierpieli w R-P. 
1008. Dofzła więsć o Smierci y Męczeńftwie 
S. Briinona do Rzymu y fwiadczą Kroni- 
karze Zakonu S. Benedykta że Juliusz I. 
Papiez Brunona S. y Towarzyszow Korony 
iepo, między Swięte policzył, Z Czego 
Nayświętszemu Majejtatowi  Bofkiemu niech 

będżie chwała po wszyfikie wieki. 
Amen, 
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Zywot Swiątobliwego JERZEGO RADZIWIŁA Bifkupa Kra- 
kow (kiego 5. K. Rzymfkiego Kardynała. 
Ex Andr. Vidorello fol. 1 763.. Simone sStarowolścio Haxio $ 'alliis 
plurtnis. 


Błogofławił Bog dawny y wielki Dom 

Xiążąt Radziwiłów, że w nim nie tyl- 
ko według, Swiata fławni, ale y Swiątobli- 
wością znaczni rodzą fię ludzie. Między 
ktoremi licży fię jerzy, Xiążę Radziwił, 
nie tylko od naszych Dzieiopisow 'ałe y od 
poftronnych obszernie wyłławiony. Ociec 
iego był Mikolay Radziwił wraz Woiewo- 
da Wileńfki, Marszałek wielki .y Kanclerz 
Litewfki, Pan wszelkiemi tałeńtami natury 
obdarzony, ale Kalwinfką uwikłany here- 
zyą. Skoro fię tylko Jerzy urodzii, roy 
pszczoł do iego fię Kołebki zleciał, iako 
niegdy do S. Ambrożego, to iiodką icgo 
wymowę y przyjemne wszyftkim obyczaje 
wyznaczało. WA 

W dwunaftu leciech 'od oboyga Rodzicow 
ofierocony, 4 do Lipikich Szkoł na nauki 
pofiany ierżcze fię tam bardziey napił Oy- 
czystych błędow ktorych od dziecinftwa 
zakosztował. „Jednak dobroc Bofka to ipra- 
wila, że gdy powrocił do Oyczyzny; iad 
herstycki z bie wytasił Y Wiarę Ka: 
tolicką przyiął, ktorey na potym dał lię 
gorliwym obrońcą. A że w fobie eżnł chęć 
do ftanu duchownego y ztym Tie ogłofił, 
Walerian Protoszewicz Bikup Wilentki w 
lata podeszły y zpracowany, widząc w Je 
rzym niewinność życia y naukę piękną, Je- 
go fobie za Koadjutora przybrał, na co y 
Stefan Krol chętnie przyfłał, y Grżegorz 
XIII. Papież approbował, ale go do Rzymu 
Tenże Ociec S. wezwał gdzie gdy ż młod= 
fżym Bratem fwoim ftanął, po Xiążętu od 
Papieża kilka lat byt trąktówany. . 

Przez te zaś lata pilnie fię uczył Theolo- 
gii y Prawa duchownego pod ftawnym Dò- 
ktorem Galiardem Soc: JESU y innemi ale 
fię nie mniey cwiczył w cnotach y Nabóż 
żeńftwie. Przeto z Rzymu pieszo w ftroili 
pielgrzymfkim y Ofobę fwoie utaiwszy cho: 
dził do Hiszpanii, gdzie rożne $. mieyscą 
y grob S. akoba Apoftoła nawiędzał w 
Kompoftelli. A gdy stoci? do Rzy niu; 
tym czasem Wejeryan Bikup umarł, a tak 
jerzy dopiero lat 24. malący do Wilna po- 
iechał y Pafterfki Urząd wziął na fic. 


Tunaypierwey herezyom Wwoyng wypo» 
‘wiedzial y ftarat fig aby Kąkoł ktory przed 
'nim Walerian Bifkup pratowicie wyrywał,. 
znowu fię nie wzmagał na roli Chryfłuso- 
wego Kosciola» -Xięgi wszyftkie Luter fkie, 
Kalwinfkie y innych Sektarzów,. na popioł 
kazał palic. Biblioteki z błędliwych Au- 
thorów oczyszezał, y żeby ich nikt ani wy- 


(dawał, ani przedawał, furowym Dekretem 


zakazał. Uznawszy iednak iak to ieft wiel- 
ki ciężar Pafterikicgo urzędu, nie chciał 
wżiąć poswięcenia Bilkupieg0» 4 Taczey pra- 
gnal w Zakonie Bogu tę poświęcić, y w 
tym'dwa razy, pisał do Rzymu pozwolenia 
prosząc, lecz mutego pod pofiufzeńftwem 
Papiez zabronił, ktore iako dobry Syn Ko- 
ścioła S. pełniąc, A fię przez 
Rekollekcye do tego itanu, wziął poświęce- 
nie Bifkupie od Bolognetta Nuncyusza Pa~ 
piezkieżo w Polszcze R.P. 1583. 

„ W ten że fam czas Stefan Krol Poliki ode- 
brawszy w moc fwoię Inflanty; uczynił 
Jerzego Gubernatorem onych że, a żeby Woy= 
ną podbity lud y w wierności ku Krolowi, 
y w, Wierze Katolickiey, iako dofwiadczony 
iuż żarliwoścći Bifkup utrzymował ; coon 
thwałebnie wykonał. Sprawiedliwości w 
Sadach tamecznych Swiątobliwie przeftrze- 
gal, życiem zas nie zmazanym y lagodnemi 
namówami wielu do tego przywiodi że fię 
Lutra y Kalwina basni wyrzekli. 

Słyszał otym z wielką Sętca fwoiego rado- 
ścią Grzegorz XIL. Papiez ze tak Młody 
Wodź wiele dokazuje w duszach zwiedzio- 
nych wieć gdy otym Jerzy ani pomyslił , 
deklarował Jerzego w Konfiftorzu iwoim 
Kardynałem S. Sixti, 4 na tęce Krola Ste- 
fafia poflał Biret Kardinalfki, ktory ma on 
w Katedrze Wileńfkicy włożył na głowę. 
W tey, poftanowiony Godności, tym pil- 
niey Urząd Pafterfki Sprawował ubogim 
rozrutnie Oytowfką fzczodrobli wość fwiad- 
czył. Aby iego Diećczya tym lepsze y li- 


cznieysze miała Duchowienftwo Seminari- 

um klerykow Paniką fundowat hoynością. 

„ W lat potym osm Zygmunt I. Krol na 
pakowy go Katedrę przeniofł, á 

a 


Klemens 
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rea sensan Se a o erat 

VIII. Papiez Legatem gosfwoim choć ie 

rżytoninego nominował, zeby był między 

udolfem Cesarzem y Zygmuntem Krolem 
Polikim pokoy ugruntowal, co on zabiegiem 
śwoin y rofttopną dzielnością do katku 
przyprowadzii, y Corkę Cefarfką Aanę zrito- 
wiwszy Zygmuntowi za Małżonkę, do Kra: 
kowa iąz wielką „pompą wprowadził. *Na 
dwuch clekcyath Papiczkich w Rzymie % 
Katdynalami zafiadał, to ieft "Innocentego 
IX. y Klemensa Viil. gdźie *iego wyfokie 
cnoty y przewyborne tałenfa były w takim 
poważeniu, że wicia Kardynałow -na te g0« 
azilu, aby był S. Stolicę *Apoftol kę otsak, 

Na Bifkupitwie Krakow kim zoftaiąc był 
wzorem Swiątobłiwości mie tylko owie- 
czkom fwoim ale y Dilidentom nawet: kto- 
yzy zeznawali, że w niu żywy był ©braz 
Świętych bifkupow., le rku tylko zdrowie 
fiuzyto, codziennie Oitarzowe Taiamnice 
nabożnie fprawował, nic tiedbaląć na iężyki 
ludzkie, ktore go oto fzczypały. Czyto záś 
Krżcii, czy bierznował, czyli Kościoły albo 
Xięzy Swięcił, czynił to z niewypowiedzia- 
ną Ochotą, bez względu na fiabe zdrowie 
iwoie. Sam co rok przez fiebie Diecezyą 
przykładnie wizytował. Niektore Kla- 
sztory w lepszą klubę Zakonności wprawo- 
wał, Duciiowaeńftwo me tak furowoscią ia* 
ko przykladem iwoim y łagodnym napo* 
mnierniem w poboznosłi utrzymował, byt 
albowiem dźiwnie miłych 'obyczażów, 9 'ta- 


'otsorzyly hę "kruszce. 


Szy Ratia niżeli dni życia. Z 


kicy przyiemnośch że wszyftkich Serca do 
fiehie pociągał, C o 
W Krakowie Seminarium na Kletyków 


*ufundowat y w debtym porządku uftano wał. 
*Rożnym miodźi na przyftoyne nauki jzczo= 
*drobliwie nakłsdał, Panienki ubozsze wy- 


posażał, fzpitale nówiedzał, y hoyną ialma 
Zną opatrował. ltak fię częjto na „pobożne 
uczynki wyszygpłał, żemusną własne pó 


*ęrzeby grosza brakowało. *Alemu fam bog 
fkarb otworzył, kiedy za niego w Biku- 


„tech dobrach około Kielc miedziane y frebrne 
; -£ kiotych jerzy 
tyle miedźi dał na pokrycie Zamku Kyo- 
lewfkiego w Krakowie fwaieżo 'pogorzalczo, 


le byto potrzeba» 


Gdy w'Roku 1600, Jubileusz wielki ©żlo« 


szony był w Rzymie, tam fię wezbrał do- 
fyć czyniąc twemu -Nabozenftwu, ale w 


krotce tamże 'zachorówał. , Drliem 'prźed 
Smiętelą iego nawiedzai go Papiez Klemëns 
Viil. y odpufteńt gorzupełnym na dzózę 
wieczności uzbrojł, ‘A 0 Terci Jerzego 
Kardinata dowiędziawizy, fig rżewno plakal. 
Ciało z4siego dla większcy pompy prżez 
Palac fwoy nieść kazał Papiez. 'Przeniaf 
lig doNieba, wiekwfweżo Rokt 44. pełaicy- 
„Z woli fwoiey 
pochowany % Kościele Soc; JESU pod Ly- 
tulem Amichi JEZUS. "Z cżejżo JESUSOWE 


Boga Naszemu część y Mie ożrańiczona chwąe 


ia. Amer. 


DZIEN XX MARCA 
Zywot. Świątobliwego HIERONYMA ROZRAZEWSKIEGO 
bBilkupa Kujawikiego. AKI 
Ex Steph: Damalevicio dbeodoro Bucio Stamiślgo Lubieńfki €5 aliis: 


Hee" w Senatorfkim Domu urodz- 
ny w Krakowie od Zygmunta l. Kro- 
la Polfkiego do Krztu S. był trżymany. O- 
procz pobożnego y przyftaynego od Ródzi- 
cow wychowania wè Francyi, Rzymie, 
lngolftadzie nie tylko w rożnych językach 
Cudzozięmikich zoftał biegłym äle y w 
wyzszych naukach dofkonałym. Na Dwo- 
tze Krola Francuzkiego Henryka il. z Bra- 
cią fwoią cząs nie iaki zabawił, à że fie w 
nim Theologii y Jurisprudencyi nie pofgo- 
lita umiejętność przy wdzięcznych obycza* 
iach wydawała dway Przezacni Kardynali 
Franciszek Commendonus y Otto Truchser 
wielkie do niego fsrcę wzięli, y S$. Piuso- 
wa, Y. Papiczowi mocno go zalecili. 


Doswiadczywszy wybotnych iego przya 
miotow y nie nagdnnego życia Ociec Ś. am 
go na Kupłanftwo. poswięcii, y miedzy 
podkorfotzych fwoich predko  policzyt.* 
Qfarował me Tenże Papiez Opattwo ktore 
biifko ośmdziefiąt tybęcy mdszych na rok 
tzyniło, ale Hieronim za nie podziękował 
y przyłąc nie chciał mowiąc: Poniewoż nie 
ejtem Zakonnikiem, chleba Zakonnego nie 
nogę, zażywać.  Proboftwo: iednak Wro- 
claw kie dał mu Cerarz, z ktorym Tytułeną 
wyfłał go Papiez do Henryka lll. Krola Fran- 
cuzkiego, aby mu był oddał Imieniem iego 
miecż y rożą od fiebie poswięconą. Od- 
prawił to polelftwo zwielkim fwoiey to- 

Uopności zaleceniem, lubo nà ten ceat 


aà dopiero 


SDZIE N 2%. MARGA! 


dopiero 4:. lat życia Twego vachował. 

£ Paryża do Wrocławia powracając zpió 
wadził z foba jędrżeja Gieryna Męża uczó> 
nego y górłiwego Każnedżieję ( ktory w 
dalszym rafie Pucożczeń ápòtym y Bi- 
fkupermm Wzocławikim zoftał) Tam Hiero» 
nit y duchowienftwo do lepszych obyèza> 
zow potiążał, y heretykow z owym {wo 
im Kompanem filnie przekonywał» 4 choć 
pizeż nich do M«xymiliana Gesarza był złe 
udkny, jednak fwoię nie wiiność przed tym 
Monarcha otzy wistje pokazał, 
+ Gdy zaś ną Tton Polki Hentyk Wależy» 
usz wftąpił, diwat Hietonymowi pietzęć 
Koronną alé 7 tey iańemu dobrowolnie uftą: 
pił. Jednak gdy naftał na Pańftwo Stefan 
Batory, tak fobie cnoty Mieronyma fzaco- 
wał, że minąwszy innych jkompetytorow do 
bikupftwą Kujawfkiego, iego przeniofi had 
wizyftkich, y zaraz go na Seym Rzeszy Nie- 


mićckiey poljem fwoim uczynił, co on Z -Ż 


pózytkiem y zaszczytem Oycżyzny odpra- 
wil, do ktorey powtociwszy, do tego zaraz 
włzyftkie ftarania obrocił , aby Diecezya 
acko y w dobrym porządkubyła, y od wzm- 
gaącey -fię nerezyi byta obroniona. 

Nayprzod ią tedy ladźni godnemi uczo- 
nemi y ptzykładnemi Ofadził, zprowadzałąt 
ich y zCudzych Kraiow- W Gdańfku aby 
dzieci Katólickie chodząc do fzkoł Lutci> 
fkich nie napiiały fie iadu kacerlkiego fin- 
dował Collegium XX: Sóc:JESU y dofta- 
tecznie nposizył, á przez to dokazał że te^ 
yaz nie tylko młodź Katolicka, ale y Difi- 
dencką do ich fzkol chodź, nie bez pożytku 
więłu. Tamże, iż Gdańsizczanie przy wła- 
fzczali fobie dobra Panien Zakońnych S. Birs 
gitty (ktore przy odftępftwie Gdańszczan 
od wiaty, Mężńie w nicy fię uttzymały ) 
otrzymał Dekret Ktolewiki, y nażad ie odę* 
brań; a Klutztorowi oddał. 

„9 Wręklze fię ieszcze rzeczy gorliwy 6 
wiatę y ie uftraszony ten Pafterzpoważył 
kiedy mi Seymie w Krakowie R. P. 1595 
wymiogi to fiá Rzeczypofpolitey że Gdań: 
fzcżarńom feykażih oddańie Kościoła ñi- 
gdy Katedtalnego Pomorfkiegopod Tytułem 
Panny Maty Oco gdy przyiechał do 
Gdanika, tumalt z heretytżaie Miafto pod: 
ńiefło tak Że wżbroione polpolftwo chtia: 
ło na Rezydencyą Bikupią uderzyć. Hieró- 
nym dówiedziawszy fię otym , nie uciekał, 
ałe mowił do Twoich: Wyprawi Iadzcie 6 
fobie x4k0 możecie, mnie tu zawsze gótowe= 
go nafwoie fztychy znaydą, a potym pe 


Ly fzyftkim muliał (w ośm koszteni 


136 
klęknąwszy tak fię do ukiżyżowanego Chty- 
ftusa modlit, l + BE. 
„ Nie godżieneńci prawi Bóże moy tey 
łafki twoiey > żebym dla Ciebie Krew moig 
przelałb, ałe ieżelitego po mnie. wyciągasz» 
y tyfiąc Smierci dla miłości twoiey go0to- 
wem ponieść.  Przecięż ten tumult 1ákoš 
Ge ufpokoił, Gdanfzczanie zaś bóiąc fię ká- 
zy, thcjeli ngłafkać Hietonyma podatunka* 
mi, y dła tego wielką mu Summg nadprzy= 
krzenie podtykali, ale nią wipaniałym u- 
myfem wzgardżił, Jednak nie maląc od 
nikogo zdolney pomócy ani ná ten czas po- 
miensonego Kościoła odzyfkać mie mogi, aut 
nawet potym kiedy Krol Stefan doby! Gdań - 
fka, albowiem choć tego pobóżny Krol ży 
wnie pragnął, Gdanfzczanie żedfiak podty= . 
kaiąc Panom Polfkim w Aaszach miafto wina 
złoto, na woie ich przerobiłi. Przeto Krol 
z żalem mowił: ga Gdmifzczanow podhi- 
«m żtleźnemi kulami» a oni moię Radę 
gzłotemi. ZMYWA 
Zmaiąt Biop Hierónim że wiele Kató- 
lickiey Religii należy ña karności nalezy” 
tey Ofob Zakónnych, wiele praco wał, aby 
wfzędzie kwitnęlo żichówanie Regut 2a- 
konnych, przeto Klasztory Oliwki, ng" 
fi, ai fam przez He wizytówa! 
y pożytecznemi prawy obófttzył. Klusztof 
Kartuzyan(ki pod Gdańkiem prawie iuz opu 
(zczony, zprówadźiwszy z kolna eni 
kow przywiodł do pierwsżey pory; pawe 
y oprzyięciu ich Reguły dużo fie nanya 
slal zkądod nich za Dzugiegó Fundątora by 
uznany. W Zarnowie, w ftrzelinach, Kla- 
fztory Panieñkie ARY wybornemi 
Zakonnicami teformó wał. Bydgoszczy 
Panny Zakonne pozy 8. O. Franciszka ús 


fundował, gdzie iego rodżona fioftra pier- 
wszą była Xienią: | K MN) 
Po całey fwoiey Dieeezy1 iedrie Kościoty 
ż fundamentu wymurował ; na ñie ktorych 
mieyscach drewniane poftawił,, fżpita:e tak 
że toz muru toż drzewa ftawiał. Y żadne- 
go prawie Kościoła nie było kioregoby ten 
Bifkup albo nie repatował, albo nie Uozdó- 
bił, Kościoł zas Katedrałńy Kujaw ki z lego 
fzczodroty wśiął dzwon wielki, Hietonim 
nizwańy, Organy; y Oftarz wielki, Nád- 
to wiele bardzo Kościołow ż rąk DiMiden- 
tów odebrał. A gdy Woytiech Zakrzewóki 
heretyk Kośscioł Katolicki w fwoim Miafte - 
tzku tale zburzył, Bifkup gorliwy Dekrętem 
Trybunalfkim przycifnął go że nowy takiż że 
wystawić: 


A chociaż 


a TBRPONOGE WAGON 


46 „A chociaż. wielkie; łożył „koszta ». to na y chęcką chował, nie tak dla wfpaniałości, ale 
| fabryki Kościołow, to na okupienie -zahar- = śby, fiè czy do. ufiag. Rzeczypofpolitey: , czy 
towanych: dotir, Bifkupich; „to ná- piawa z . dórftanu duchownego: fpofobili... W „Cżyta+ 
¿ Difidentami,. to. na.hoyne -Jafmiuzny., ! opa- © nh Xiąk byt uftawicżny -nay większy. zaś 
trzność. Bofka «dodawała . mu. z potrzebę bez » ímák miał w Xięgach $.: Tomasza, Doktora 
+ maymnieyszego uciemiężenia poddanych, bo n Anielkiego;! y. rocznych, Dziejów przy lacie- 
. tego $wiątobliwie, przefttzezał. u» Ofiarowa- e le wego: Kardynała Baroniusza. . W Muzy- 
no, mu od. Cefarza Bikup wo Wroctaw kie, e cë fię kochał, Pi p Xigzeę duchowncy. zwy 
żeby go -wfazy z Kujawkiw, trzy mał „| ale  czaynńie-. do: ftofu, przeczytaney.. dopuszczał 
Hieronim niie oglądatąc fiè na fwoie wydatki, | iey grać. w fwożch'pokoiach IE in- 
nie chciał go.przyiąc., Chciał go Karnkow= , fzego, tylko Pfałmy Dawidowe albo Polikie 
. fkr.uezynie Coadjutorem fwoim ni. Pryma: xythmy. NADOŻNES xi sią I tw 113 
` cyalną : Godność, „lecz Y.. tey, nie .przyiął sk: "Na ofłatekć Zajacha wszy. do Kzymu na Ja* 
i Nadto Klemens Vll: „Papiez potykał : go: bileusz wielki +w Roku P, 1690. y, on otrzy” 
| kapeluszem Kardynalfkim, aleofigy z tego « mawsży. zachórował fmiertęlnie, Teftament 
; honoru „ftatecznie. wyłamał, przez €0..poka» |. uczynii, którym zaklął Synowca wego że* 
v Zafidynie y wfganiałość umyfłu y pokorę « by. (ie, żadnych zbiorow,Kościelnych.nie ty” 
ferdea Wa tani jamy 4 ime pep 4, KAtiani jch, fobie: użurpował. « „Po, roznych 
„Zalecały Byfkupa tego y:inne.enoty. < Katędraeh Anniwerfarze fundował, gavet.y 
, Albowiem w całym. życiu byt powściągliwy > „vy Rzymie iiS} Spantftawa aby codzien .Miza 
Yiv fyżemięzh wy„tik że. nu y. nżywiękrza ; el GORA R LY inne rachomości 
. zawaiętosć nie miała czego za rzucić. „ Ciąłó „fwoie na rożne: pobozne uczyńtki rozporzą 
„ Śwoie trzpił to. włofiennież to dyftyplinami . dzit.-. Naypilniey zaś: Dufzę fwólę przypta- 
4ż4,do krwie,,to.poftami czafem przez dwa » wiał goślzczęśliwey : Smierci, y ktora „89 
sYettzy, dni.nie nie.jedząc. s Ukracał mie ; tamże w Rżymie potkała... Ciało teg0.czeg0 
„mniey w fobie cholerę y gdy z popędliwa= Bitkupa Bardzo dobrze znaiomego Rzymowi 
śca wródzoney kogo „uraziń,..nie wftycził „pochowóne ieft że częią w Kościele Imienia 
, fię z wielką pokórą przeptarząć+- .Miżą 5. , JEZUSOWEGO Soc: J+ Po Smierci. fvojey 
iak tylko zoftał „Kapłańnem codziennie rmie- . ukyzał fie Eukafzowi z. Unieiowa,. Atchj di - 
„wał, choć oto y ufzczypki ponofł. - Ubo- konowi Kujawikiemu, y profit „go o Miza 
gim fiudentom ną nauki poki żył nakłedał. < S” ktorą tyłka - cozaczął pod Czas, Gloria 
, W.Pozraniu ufundował Seminarium dla Kle- | èn Excel fis. My fgat Fukarz. melłodyicą Mazy* 
xykow. W Krakowie Collegio Juris pro- „kę nie zwyczayną. znać że zta prowadzony 
wentow przyczynił « --, «15... byt do Nieba Hieronim ;y. tam, poprucach 
Dwor liczny zagę(zezony Młodzią Szlae cieszy fię Bogiem nż wieki. Awen. 
m + „ DZIEN XXI. MARCA....... 
Żywot Wielebnego. Oycà FRANCISZKA, RYCHŁOWSKIEGÓ 
a = Zakofu. S-O. FRANCISZKA... ... 
Ex Monumentis Provińcić Reformate Minoris Polone. 
zę B= ww, , 6 WI SLR Ty PIZA ów 4 q EA 4. R Kin ae 7 , 
pnia Rychłowikich herbu. Nałęcż ie- . ty zefzedł z Swiata R. P.. 1639.- 4 zoftawił 
Ło. fzoze za .Bóleffawa.Chrabrego Krola od , dwath.Synów.» z ktorych, ieden Stefan Pod- 
R. P. 1509. początek [woy zafiągaiąca, Atcy- > czafzy. Sieradzki miał Chorągiew... Hufarką 
bibkupie. y Bifkupie lufuły , tudziez, Sena- ,y w wielkim poważeniu był u, Włądyfiawa 
stęrkie krzefła, y rożne Urzędy w Oyczy” IV: y. Jana Kazimirza Krolow Polfkich, tako 
Znie Godnemi ozdobiła. Mężami: y zdobić «wielkiego Serea y (zczęścia nà Woynach 
„Aż do nalzych czafow „nie: przeftaie. „ Tey Kawaler. |; „== ZZ . 
"Yiv ubogim ftanie Serafickićpo "Patryarchy =., Drugi zas ktorego życie podsiemy», w 
S. Franciszka ukryty W. O. Franciszek JRy- „młodych leciech Bogu. fię na, fłużbe poświę- 
chłoyfki nie pofpolit 5 wiątobliwością do- cił-w Zakońie 5. O. Foauciszka Regularney 
„dał Splendoru.  Ociec iego był: 'Andrzey „Obfetwancyj sz- nazwany przyobłuczynych 
Rychłowiki Sgdżia Ziemiki Wieluńiki, kto Franciszek: Tem Od początki Zakona 
powożaał: 


ez 


p 


o e i T RENEA APE, 
powołania w. zachowaniu Regały y wizelkich 
enotąch,pilno fię ewiczył s. y- do wyzfzty. 


. coraz dofkonafosci, wfpinał tie uflnie. - Prze< 
„ tojgdy nafza Reforma, w tPolszcze zakwitała 


zá pozwoleniem O; Geńergła pizeriioft fie do 
mey R.P. 16402, Boskiego zá fte .zrządzeńia» 
tako teh ktory miał bydz iey podporą y we- 


gielnym. kamieniem»; 4 że w Oycu Frans 
ciszku - ie tylko. wyśokie cnoty , ale. nauka , 


tak wielkaj, saśniała, ŻE. ię. zdał, wfzelkiemi 
umiejętnościami, ód Boga óbddrzony;, dla te% 


. go do uczenia młodzi Zakónnty . był nazna- 


czony. . Wydał, kurs. Filozofii dw4: razy » 


. Iheologii pięć razy, thoe y inntmi Urzęć 


dami obciążony». Zacżyr pizez niego .roz- 
mnożyli, fie, w. Zakonie naycelnigy ladzie 
ktorych ony fiowefi naki y przykładeni 
Świętego,życia wyksztaitował, «| ©. ~ 
«Pla ofobligey rofttopnoćći w sadach dla 
wielkiey dyfkrecyi w rządach, nie tylko na 
zzelożeńftwo w,Klasztocach, żle y.w całey 
rowincyji, Małopolikicy pó wi-iektoć Yazy 
był wyniefiony , „lbówićm Hit iedenaście 
mą rządził z, wielkim 'pożytkiem. ducho- 
wnym,. „Wizyty, Klasztory żawfze pie- 
chota odprawował z. icduyjn. tyfkć Towa- 
rzyfzem Bratem Felizer, ktoteso Ua Wiel- 


kiey Swiątóbliwośći „had, inuych kochał y 


fzacował, .. W póprawiańiu albo kareni fwo= 
ich Braci rownie był łazogdny y- żarliwy. 
Płoniewi obmowifkąmni, wielce hie brżydził, 
y fiuchać ich nie chciaj.  Ubeitwa Ewah- 
gelicznego ufilnie -przefirzekał; 4 jako. fam 
nad wfżyftkich byt ttboższy, ták ftatał fię 
śby ta perla w innych czyfła y nie fkażop 
na była: Przeto wfzelkie ckazułości y ź 
Kościołow nafzych,. y z, Kłalstornych Cell 
albo, oficyn gofliwie znofif. , -; : 


, Déa. raży do Rzymu, raz do Hiszpanii ni 
Generalną kapitułę piefzo; bez wfzelkiey 
łydźkiey prowizyń,, chodził, „4 chociaż y 
przez iheretyckie  Kraie przeckódził + nie 
małący y. fzeląga; Pan. Bog go łafkawie y tam 
opatrowaj. . Gdy miu brakowało póńiku idzc 
po wfiach złbo Miaftaehi fpiewał nabożne 
Pieśni Polkie z (woim Socjufzemt, á Dys- 
fydenci dawali mu zá to chleb, y inne po. 
trawki, , +4, — . WE 4 i 

„ Zaiego wiekuAriańfka przebrzydła Sekta 
iefzczę, w Polfzcze (zerzyła fię przeriw 
ktorey y fłowem y BPifmei imotno walczył, 
WiRożnowie R. P. 1665, zśpozwoleniem Bi- 
Kupa Krąkowńkiego ztorzył  Di/pute walną 
znaycylnieyfzym ich Mędrykiem Wifzowa” 


tym y innemi Predykantdmi, ktorych dźię. 
i 


mg DAAT A EREN. a 4. 


„y wiarę. $. Katólitką  pizyięli. 


„na kazdą Niędziele. 
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— TERI: EAN E P 
, wnie mądremi y iafnemi dowodami ták prze- 


konal że y ow Pan Wifzo waty. y inni wyrze- 
kli fię nie zbożhości Aryanfkiey 4 chrze 

„Katól „JA cala 
„Difputa znayduie fię pieknym charakterem 
 przepifuńą w Aktach Prowincyi Naszey Ma- 


„Jopolikiey y ief Świadeltem tak wiary iako 


y Mądrości Oy ta Francifźkae o> o n on 
Nie ninieyfzemi (4 dowodami zarli wości 
„O. Franciszka, Kazania iego, ktore ty fiącą- 


„mi opowiadał, ale dla innych nauki y po- 


żytku pracowicie hapifał y podał dó Druku, 
A fá nE; „Dwie X ężi "Każań podwoynych 

„ "jedna. Picha, Kazań 
podwoynych na Święta. Jedna Xięga Kae 


zeń pięćiorakich na Swięta Matki Bokiey 
„w ktorych. iak wyfoka żeft nauka, iak wiel- 


ki duth? czytdrący ie łatwo zeznać mogą: 
"Ja to wyzńaię że choć ież więcey niż lat 
pięcdźiefiąt lub ie cżytani lub fiucham gdy 
ié unas co Niedzieli y Swięto czytają, ataki 
w nich; (mak czuię, iakobyj le merwszy ta% 
fjszałem- „I mó ę to twierdzić Ze w RUM 
towney hances. w oObiafnieniu Pilma S. w 
mócnych racyach nie gk dotąd równych 
ten nasż Kaznodzieła. rzeto Ańdrzcy 
Ttzebicki Bifkup Kraków fki gdy Kazania O. 
Franciszka zważył, kazał je w wielkicy li- 
czbie wydrukować, y wizyftkim Plebanem 
fwoiey Diecezyi 'przykazał, aby nie inte 
dó ludzi miewali , Kazania tylko O. Fran- 
ciżzka Rychłowtkiegó. NEA ZE 
O procz tego wiele ieit Kazań O. Fran- 
cićszka mianych tó na Pozrzebach Panow: 10 
ni innych (14ko mowią) Publikach.  Wicle 
jeft ńapifanych ód niegoz Traktatow ducho= 
wtych, "Mądrych Apologii, ktore nie fą w 
druku, . Ni zaś nie zaczął pilać , czegoby 
gorącą Modlitwa y umartwienićm jakim, mie 
uprzedził, Nie nie opowiadał cżegoby kut- 
kiem mie wypełnił. , Przeto u taywiękfzyth 
Panow: w wielkiui był pofzanowaniu, y w 
radach Arbitróm. WIZ - 
Od Przemy kiego Bifkupą $taniffawa Zbąz- 
kiego ucżyniońy był Examinatorem Ducho- 
wieńitwa y Wizytatorein Diecezyi, ktorą 
obchodził piefze, ż zbudowaniem y.przykła” 
dem tak XX. Plebańow jako y ich Owieczek; 
abez naymnieyfzego ich kosztu. W Prze- 
myfkim Klasztorze był w raz, Gwardyanem, 
Profeffórem S. Theólopii y Każnodzieią Ká- 
tedralnym, y dziwno to wfzyfikim było jà- 
kie miał od Boga fify douczynienia dofyć ty- 
le Urzędem. Tamże przez fwoie Kazania, 


„miettylko Katolikoaw wielu do godney po- 
È kuty 


130. 
kuty za grzechy przyprowadził, źle y Schi 
żmatykow nie mało do iednosciz SwiętymKó- 
ściolem Rzymikim przygarnął. 
„ W uftawicznych 'pracach zoftając Giała 
iwenu bynaymniey nie dogądzał. Oprocź 
piwa, w calym życiu Zakonaym inny fig 
zrunkiem nie pofilił choć y w drodze. Przez 
lat dzieGięć œ dni piątkówe od wfzelkiego 
pofilku fię wftrzymował. dnnyth zaś czafow 
nå chlebie M piwie póścił. Dufzę zak fwo- 
ię zafilał ofobliwie rożmyślaniem gotzkiey 
Męki JEZUSOWEY, ktotego y w drodze bę- 
4€ nigdy nie opuścił. Dó Mfzy S. eodźień 
sf fię gotował iakoby pó niey żataz miał n 
e EA 
Ma CZ odził, aby t f tayá wiete 
fzą Bogu odat. dad aa 14 54 
„ „Jakó zaś Bogu przyjemna była Ofira Or- 
targüwa z rąk O. Franciszka; raczył to pô- 
kazać cudownie, żdrowie iego ód miebefpie* 
czenft wą zachowuiąc. - Trakto fig bowiem 
gdy O. Frantifzck Mfzą S. miat w Kaplicy 
Zańkowey J. Méi P. Frańcifzka Szembeka 
Kasztellina Kamienietkiego w Balicach za 
Krakowem, wKielich doki wiPińkiey wpadł 
p nader fprolny y wielki. Gdy tò po- 
SBL O. Francifzek, nie zmięfzał fię Nic» 
aie uiaiąc fióirom Chryftufawym wypił go 
zekiwią Panka, A gdy Mia konczy wizy 
ogu dźięki oddawał. nápadio go kichanie 
me zwycząyne, za ktorym ow paiak iefzcze 
zywy przez nos wypadl, 4 iadu jżadnego w 
ni nić Zoftaąwił. 

Drtgi ra góy w teyze Kaplicy Celebro- 
gai, fłużębna ktoła y dó winay do Apteczki 
miała klucze, przez nfepoftrzeżenie , dala 
do Mfzy z Apteczki wody Aufzenikiem gapta 
wney, w kolorze do wina podobney, któwę 
fiużący do Mizy Syn Bańka wę czasýá 
Bikup Papheńki y Suffragan Krako wiki Mi- 
thal Szembek) podał O, noiosi À 
gdy pizyfzło dð Kommünii z fmaka poznał 
że Hie wińąnalał, y kazal fobie nie wątpi= 
Weg witią przynieść, iakoż z piwnicy BO 
pizymietiono, ktore poświęci wizy wypił. A 
gdy po Mfzy $. Pariitwo dotiekali rzeczy, 

okazało fie iż wodę Axrfzenikówą wypił. 

urbowali fię wfzyścy, lecż O. Franciiżek 
Bogu fig oddawizy, nayinnicyfzey nie ucżuł 
alictacyj: | y 
„; „Chóciaż O, Francifzek byb wziętym ulu- 
dzi zathych, 4 w Żakońie ná pierwfzych 
Urzędach, w -głębokicy iednak zawfze fię 
trzymal pókorże, y nic mu nie było milə 

Zego lakó chodzić ż bięfagami pó Zaiestae Y 
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o EE E OOE 
chleba żebráć dla Braci, w kuchni naczynia 
porty wać, ńógi myć Braci, Ku bliźnim 
miał uprzeymą milość, y w ńędzaci polato+ 
ware, | s 

Trafiło fię w Przemtysłu że dway godna 
Rycerze; podtzas woienney potyczki pò- 
ftrzelani y batdzo póraniemi, zótroniłi Ge 
dö tego Miafta y zuczblgali fig do domu 16- 


duego Schizmatyka ktory ich bez wizelkicy 


litości w nocy 2 domu wytrącił podczas o= 
fttego mtoza, tych gdy idący w Adweñt 
na Kazanie dó Katedry obaczył O. Franci* 
{zek ledwie żytątych, zátaż kazał do Klasz= 
toru zanieść, 4pówtociwszy wielkie Onich 
miał ftaranie, poki zupełni: nie byli wyle- 
czeni. Aby zaś mieli a czym y NA czym 
do Woyfka odiechić (gdyż od wizyftkiego 
odpadfi) fin Gciec Fzuneifzek chodząc od 
domu do domu ną nith žebrat z wielkim zbó- 
dowaniem. , i 7 
Jerzego Łuczyckiego Szlachcica Ubożu* 
chnego 4 od urodzenia slepeżo, widząc że 
fię tutat nędznić, wźląt dó Klasztor y W 
fwojcy Gelli go chował, żywił, y lam wizel 
kie ma poftugi przez lat kilka wyrządzał: 
_ Maląe iuż łat fześćdziefiąt, A w praniu 
Xiag uinie pracując z uftawiczńego fie- 
dzenia fłabiał na fifxch y nabył wiełkicy 
duszności w fierfiach, więć lekatzę wiedząc 
że przedtym życie prowadził w agliacyi» 
radzili nafzym aby dię nie bawii Sedentary a 
Obrany przeto był trzeci raż Prowincya- 
łem muiąc lat fześćdźiefiąt A iako przedtym 
tik y tefaz fobie nie tolzuiąc, pielzo y boio 
wizytował Prowiacyą; Zwątłoy iednx na 
flach, idąc ku Lwowu pód Magierowejił za” 
chorował, 4 tam ite mogt ftanqwfzy, przed 
tanecznym Probofzczem, z tatego życia fpo> 
wiedź uczynił, y Viatyk Nayświętlży Ż ząk 
e. przyjął. i 
- "Nieco poktzepiony tym Anielin chlse 
em płągnął do Lwówa zatiąpnąc y na woz- 
ku iechał, Agdy za wieś Ńrechów ku D3- 
brówicy zajechał, zfidł dla mowienia Ju- 
ttzni, y ae która ieft ńad wąwożeni, 
ni płaszczu fię położy wfzy Jutrznią ż fwo- 
im miłym Towatzy(zem Bratem Felizem Od= 
piawował o S. Benedykcie ktorego Swiętó 
na ten dzień przypadło. A gdy podczas 
Laudes Brat wymówił owe Arityphionę: 
Ciesz fie fługo dobry y wierny wnidź do 
wefela Pana twego: począł fłabiec, A pdy 
ią po Pfalmie powtotzył, léczęsliwie fko- 
nat, Biąkó w życiu fwoim cżęfto był Po- 


dzóźnieny tak prży dłódze na ło; po. 


zedł 


Ta ZE 
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ERE RTECS E A T "| 
ET Gażed e iako pobożnie , wierzyć 
można wfzedł do wefela- Panatwego, Gigi 
4 Dowiedziawfzy fig o tym Żałośńił Bracia 
nafi "we Lwowie; przylpiełi : i4k0 nay 
dzey, 4 iako Orłowie dźie, tialo, jeft że HEA 
li ligy y przywy. lahiu 2, do Lwowa zma ` 
łego Oyca feei kochający Synówie prowa- 
dzili.; Gdy fię ku Miaftu, zbliżała wfzyft- 
kich. aka widzi sign fie Przóświętną 
Kapitułą twowiką? y Zakonnej wia bro 
nia afiyftowali "per Ba w; Kościele 
nafzym $. Kazimietzd b Męża mae 
odprawili; podcżaś pa 0 o budy „z łudźi 
pragnął dotknąć. s hais, Je g „ofyscy 
zaś ktorzy, go znali cżęftó de. © wie, ka>- 
żącego fluchali, Świętym y | przedziwyni 
Synem Świętego. Patryatchy śranciszka o% 
piafzali. NI: Ea Biyi; 3 : 
8 Jedeń 24 Kitodrainy: Pratar ;ktotyy na 
pogrzebie Oyca Franciszka celebrował, Mąż 
wyfokiego rozfądku, , uprzej mie SA 
rzeki do Nafzych Braci. vide., AAN 
straty fwojeyi ar Lp: prawi nahiy Dijes 
cczyą mafzą y Zakór | wieku. 
mego. nie widziałeńt. tylko, gre Mężow. 
Zakonny chy. pobóżńdścią. dauka pòkörg U- 
martwieniem oftrością 'zycia» Żat chę w 
opowiadaniu fiowa Boźć 80), pan a dnością” 
miłością ftatarg y tri, fobie p eh, 
Qyca Kafpra Drużbickiego, Soc“; RY 
Qyca:Franci szką i kde A Kodak. 


TAR 


SMB PNA A aN 


"W krotce. po śmierc. ośmierci i pokazat fię w ] w Lubli- 
kie. -Oy gupi Pift thas: M A A ktory 
darem, olebiwej, bo U: Inosci. y Mpa 
yą dusz R łych ód. „Boga pbdarzony, g y 
o jutrzni, fam na Modlitwie, trwał, prze 
arzem zaś z grobu .iiśfzego 
idących. Prapeiogalnið pa yt 14 za 
hiemi, ý. Ubið upia pe cja Frai 
tiszka;. ktor2 AEN wielkiego € (o) a ftar 
KASA Apiewali. ymi Tę r qudpmuf. 
Po ktorego. o; RY , poułale 
do Qyca Frai lciszka y. r) tO wie 
dzenie znaczył łot, NA eo ni, Odda 
Ze ti wszyscy, $ korzy; fa ochowani Ją 
> wybrani, Boscy; 4, Hik Śnie Ź nich. ma 
poyść | do Nieba. „Spytał. znowu; : Dla. czego 
po f BiRapia. w Infule y 2 gt fig po- 
azuie } nå co wziął odpowiędz: Bom prawi 
Urząd. Bifkupi y Apojtolfkż w Kazini Y DAS 
irpeaniu dusz pilnie prawowiał y za to-wi 
Niebie „PAgrodę Bifkupom. manóckoną Ode 
brałem: (F bi . 
„Ciało Wiejebsieg fancięzka Sha: w. nie 
przyktytey trumnie przez lat kilkadźieliąt ` 
ód oknem grobowym , leząło, na fiotach, y 
RZ zach, Jednak, dotąd, całe, fig A eE l i 
wieżo w  trlimzię zamkniętą przeniefiónet 
Ara, od Boga oczekuię. ‘Težo fig 
Modlit wom oddawaymy a abysmy... bofkię 
niłoferdźie na nar y ná Oycżyżnę nalżg 
; śktonili, Amen. 


DZIEŃ XXI MARCA: 


Zywot Świątobliwego 
Arcybifkupa 

EX P. Aiea. Cortifcio „Soc: 
Chełme 


Ja Veliini Rudzki” erb [iWężyk z 
heretyckich; Rodźicow , pochedzący y. 
Błedami ich: z młod „NA oicny ; za  pfoblie 
w[zym otwie cenielh aki Bożej. uznał bę 
de Kitolis lickicgo , Kościoła, w Ktorcy, A aby 
łepidy ugfamtowaj. polachał do. o a ie 
tom Quchata Theologi) qbot ducha r 


ŹNOŚCI A zatiei 4.,0 PALA Świę tą. 
wzociw fzy d tyzny W. k TS 
nu . Pazyłego, yx xA fat fie, „W zoteni, 


dof bige as y d: Naja, Mifrżem wielu 
iiey, ktoremi miał, 


zat ny ch uczniow 


ic COSEEĄ 


Błogoffawionepo Jozetat 
czaru Męcżeńnika, y na nin dich Vel: 
włafnie 14k ducii „Eliafza nå | Elizeufzą 
tzak" 


Ki ARE Metropolity Całey 
> A ESU $ Jacobo 
fi R, G, 


Tio na 


ZEFA: VELAMINA, Ridzkiego 


Ruśl. 
usza Epift: 


„Wydań fię wlzyftek, na | tozkrzewianie . 
wiary y pomnożenie święt ey iednosci mię- 
dzy Rukim: y Rzymikim , ościołem, y Z 
pomoenikieni (woim. Błogofiawio: . Jozafa- 
tem mocno około „tak, iAy gj a> 
pracował, y wiele Sea» ofobliwie, gdy 
poftanowiony był, Arcyb fkupem, Kijow fkim 
y, Metropolita C tey ta „Albowiem prze- , 
ciw niemu, pôv ftat seudo-Metropolita bår- 
dzo ma filny, gdyż. był: Synem Woiewody. 
albo Bofpodata: „Wołofkiego: 4 maiąc, PO 
fobie mocne plec y „berhćlem - iy Potęga 
Schizme na Ukrainie utwierdzał,, %,pxzeciw 
Velaminowi JSW Patcśiówi lud ' 


ggu wat. N 


E7 


;, Fundował w prawdzie ten nie zbożnik. A- 
kademią w Kijowie, ale poftąpił od: Schi- 
Żmy do czegos gorlzego, gdy do niey zdcią- 
gnąt Kalwinfkich Nauczycielow. . Zé iednak 
„przez taki | oftępek y Rufi fię zmierził, zá» 
)rawszy. z Koscioła S- Zofii „miedzianą blas 
„chę od Kijowfkich .Xiąząt. „włożoną , , także 
z Kościoła S. Michała, y z infzemi fkarbami 
uciek do Cato, rodu..; ut riyeje tere: złu 
+. NA te nie z oźności, ufycható, ferce „do; 
brego’. Pafterza, bo y, do fwóicy, Diecezyi 
Aie miał, przyftępu, y nie miał, łatwości do 
Hi TA rozroznioriych. 2a ieczek fwofch/ 
A że Mofkiewfka protekcya.dó tego mu nays 
bity, przelziiadzała, TAE fię ieehić 
do Mokwy. z Pofiami Cacfkiemi. 1ćdnak „nic 
tam nie wfkórał do mysli: y „chęci (woich- 
Wrociwfzy fię do Litwy, aby, miał zdolnieye 
zych Pomocników więcey; poftanowił, Zas 
kom S. Bazy [ego reformować, iakoż gaa wield 
Kim zabiegiem fwoim, do kluby „Zakonney 
prey prowadzil. aw ludźi uczonych y pos 
ozrtych Fozkrzewił: ma ua ogaiiew Wim 
,„Bociefzyh go Pan Bog nawroceniem Mas, 
zimą Meleciurza: Smotryckiego. i., Ten był 
ray piervfzym: Przywodzcą „do buntaw,.y 
zamordowania Błogoffawionego fozafata,kun> 
cewicza od Wiren ezn: po ktorego smierci 
łękaiąc fie wifząccy: nad ob: 
śnie ufzedł do Czad RE ztamtądj. zd: 
cieki fię do Jerozolimy, fzukaiąc u Patty 
archow. tamtych mieyść iakieykolwiek.lfolgt 
fumnienia, ktoré go. ftrofo Ba y katowało 
o' niewinną krew Jozafata Ale iey nie, zna- 
łaz! wSchizmątykow. . Wiec powrocił fie 
do Oycżyzny R: P. 16. „á rozgrzefzony, od: 
Velamzna, prawego Arcybitkupa , ftat fę z 
Saula Pawłem» z przesladównika: Unitow. » 
Zamnoży.cielem , iednośći:.fzczetym,„y” żarli- 
wym, aż do śmierci; ktora na niego. przy- 


„kary, wcze” 


padla w Mana fterzè Dermańkini (ktoregobyt 


La PIE KSW 
Zywot Wiep rð Xięd a_ 
Ex Philippo Alega 
J7 Siàvionty, acygodnemi Mężani Fami- 
a lii Męcińtkich , herbu. Poray y. ofobli- 


wèy dodał ozdoby , ten ktorego: życie „podz b 


iemy Męczeqnik Chryftufow,. X. Woyciech» 


z Oyca także. Woycićcha á Matki, Feliciany: 


Głokowkiey: Zrodzony» od ktorey po źmieru 


iMęczernika: 
mile, 7 atneró 


fo" N 


1 BEKA KARO x 4 


3 . _ eein z | 
Archimandrita ) z podaney od Śchizmaty= 
kow. (TUCIZEY A rana. da ira, La, se 
r,» Temuż, Smottyckiemu: pofiał Urban, VUI 
Pipiez,Bzewe albo: krę ná, Arcybikupftwo 
Mierapolfkie >. oraz z zupełnym. rozgrzefze- 
niem. (Gdy: tedy, uż ,miał konać, kazał aby 
miu toż Breve Papiezkie,; w ręce.*wiożono» 
„wfzakże, przez zapomnienie, ;ledwie mu w 
'pięć,, godzin „po „ śmierci y; 00.-yrąk,, dano, 
„Todźiwria! žė go zaraz .zkupionemi, palcami 
tak mocno, fcitnąt, dż, niu go „nikt, wyląc nie 
„mogł, . lubo.nie, ktorzy „tak, mocno „mu. wy- 
6iągali» że AŻ, całego trupa: z trumny podno- 
filis; Gdy fie ta rzecz, rozgłofiła; „nięktorz 
kładli, mu, w,druzą rękę, lift „Patryarchy 
„Coaftantinopol kiego, ale; zęki martwey od 
niego umiknył y w pięść zlozyl zt sy 3 - 
¿si Leżałó: tak ciało 1ęg0 „przez.cztery, Nie. 
dziele. „Nadtachał, w, tym.„cżafie  Velamin 
Metropolita ktory ciało Smotzyckiego,.na- 
więdzał, a,gdy,;po Breve, Papiezkie,.pofią- 
gnąt, . ttup, Ktory „infzym  y. gwałtownie 
siągrącym rufzyć go,nie dał, iemu bez żar 
dney. trudnośći wypufcił,. ale reka „ktora 
Breve trzymała” y, palce „tak. były, potym 
walne jakoby, czło wacka, fpiącego, nie umar- 
tego, Z czeżo nie -wymowną radośćią na- 
pełniońy, pochował ciała iego z wielką u- 
POM p Ly awk e Fra ży e 
„ „Sar zas Metropolita pobożny iako w in- 
nych. Swietych, uczynkach „nie: uftawał tax 
y w. nawracania błędnych y z hukąłych o- 
wieczęk fwoich +, o czym fiyfząę Urban Viil. 
wbśćie fvojm nizwał go Atlaniem iedność,- 
kalumna Kościoła, „Athanazym. Rukim. Dos 
pnie zaś wielkich u Boga „zaśług, go- 
tował fig do oftatmego krefu, nabożniey, w. 
dobrey. Maróśći Raku, Pańtkiego 2637. prze- 
niofł fie po nigrodę wieczną do Boga», kto- 
rego chwały "nic masz końca. Amen. 


WOYCIECHA MĘCINSKIEGO 


Jepońkiego. |. . 
6 Hjacintbo Prufzcz. 


t 4 


ry. Pa, Bradsiwa jm m4 R oes 
ci Oyca wziąt nader pobożne wychowaniec 
Znać to y ztąd było, że dany,do. fzkoł Lū- 
eltkich, miał zwyczay, iż.gdy drudzy po- 
fnęli, z łożka Ge- porywały klęcząc wiele 
godzin na. modlitwie trawał; czego nie ry. 
chło peftrzegsży Infpector,  zdkazował. mu, 
q wizakże 


„WPOĘ SA 


y 


wfżakże. ile mogł fię utaić wracal fię do fue- 
80 zwyczalu.,. RA lu, PO oczz0 AE 0, EA E 
c Nic, mu mie było  miltzego iakofiuchać 
lub eżytóć o, Męcżeńkich ; 0dwagach S$... Pań- 
fith iå ztąd, fe duch iegózapalał.do ponie= 
Senia śmierci dla. wiaty; y miłośći, Chry* 
ftufowey, a rozumiejje, że., dó tego konca 
nie mogł. przyjść ihacżey., „umyśłił , wftąpić 
do, Zakoni „Soć:.. JESU.,, Jednak, potym gdy 
ma. rożne; na: myśl, przy chódzały <trudnosći 
Y.pokufy,. doy Swiała s, póczął „hę „chwiać:w, 
przedie wzięci [woii dzakóe mu fig przez 
en; pokazałą, Nayś więt(za, Matka,„w Ofobie 
MARIÆ Majoris pódająć, ma „śliczną pomar. 
raned Raff kosztował, wizyftkie 
owć,. pokuty „odiłąpiły iiit „m wyda Kiato 
A Więc dż RA pała, 3 włalną Mata 
ka» albowiem gdy, icy opozwolenié: dô; Zá- 
konit: profił, ciężki, , mu „połicżek, wycięta» 
y2 Lublina go przeniófłą doń, fzkoł sAkade:. 
rg „Krakow ikiey,, ales tò, było z paran 
isgo, bo nie tylko innych umiejętnosci tami 
nabyl, „ale y. w Lękarkicy „nauce; wziął doz. 
bre .pócźątki,: co muna dobre; wyfzłose gdy 
był,na Miffyach, ile że w. Medicynie co raz 
bardzicy, „ftał die: dpłkonałyńi, wyla pasoi 
„CH zás Matka ma umarła wolnieyszą 
mu drogę do wykonania fwoich zamy now 
uczyniła. „ Więc pokwapił fie. do Rzymu 
gdzie od Mucyufzą Vitellefca, Generała Sog: 
JESU qgrzyięty był do Zákonu; y tam że 
Nowicyat odprawił, . cwicząc, fię- pilnie „w. 
pokorze, .. pogardzie Swiata y. ianych.criotach., 
Skoro, Nowicyat kończył do Polfki odeffany» 
fluchał.w Kaliszu Filozof, ale tamże. przy* ' 
paroa fie do Męczeńtkiey odwagi, :ciała 
wole, wymy snie, trapił, . difcy plinami kra- 
jat, wofkiem topionym, palit., Gdyspewne- 
go winowayeę tracić, miano » - profił , fief u. 
ttarfzych, żeby. mu bydź przytym :pozwolo= 
no, „nie mnym konńcem,. tylko żeby. był, deta, 
cz. fwoie. mogł; ziąd,, zahartow ać. do : podor, 
bnych. mak „za Chryfiufa. między, Pogań-. 
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Boga mego po- 


m ma 
iktore y dźiś gotowem dla 
UA daaa iE iee, Re. sy 1 
tu Wyprawit fies znowu do Rzymu 4 tm 
'fuchatąc, Theolopii:ptoGł XiGeneratacutite 
niesaby, go, dó Japonii, wyprawił, czego mu 
dlugo: nieydozwalał, ale: na wielkie, inftat- 
cye.,Qytow:. ktorzy, „ducha; iego: znali. tu- 
dzięż;na gorace rego prozby na lto. zezwolił « 
Poiechat,zó; tym; z.dziwniez wielką: u wefoło- 
śćiąducha, do Portugalii, ią ER fig 
na, Apóftólíką | wyprawgy: Theoldgiz- kon- 
czył, (dać fobie tid „drogę 'fiauki;zbańien= 
ne'od Wielkiego :Mifteza duchownego W. X. 
Kafpra Dzuzbickiegó, xozbierał. fobie /ń4. m- 
myslę y skutkiem „gykafiy dał.» W Eborze 
ma.Kapłańśt wó (poświętońy: przez: Apolinara 
Niceńikięgo.Bikufa,ż,fwego Zakonu. 2 poz 
tym zá wiarę. Męczćńdika, « pier w (zą, Miz 
$-odpiawił wsdzień Ofiarowania Nayświęte 
{zey Matka Bofkiey do Ktorey wielce był 
nabożńym: j PRL LĘ A pe dua ata 4 b EN 
ri Wybieraizcemu, fię Xiędzu Woyciechowi 
z tamtąd-do Indy zatamował Szatan drogę 
przeż:złego .cztowitka, albowiem pewny pò- 
winoówaty, ico tufżąć że, albo nie. zie ale 
bo;ż4 nie.podobttą Sądząć.y aby fię : do Dys 
czyzny, powrocił, wzrufzył kłutnie «0; z4pi: 
Jane dd niego.dobra Zakonowi, twierdzą c:2e 
nie on fams, ale, ktoś: w -pofłaci, iegosten far. 
fis ucżynił, atak, Dekcet w Trybunale. fta* 
nata aby X; Woyciech. fam:Ofobą fwoią fta- 
wił fię. + Zaćżym | X.;Generał .przykaza! : mu 
by pówgacał «do, Polfki.*, Z jakim, to emar- 
twięnieni [erca; iego,. było? „próźna. fiowy 
wyrażać: edhak z. pofiufzenft wa iechał w 
(wolę. drogę y ftanat náp czas. naznaczony » 
żediak, gotaiemnie: w tym gdy fprawę przy- 
wołano, przyfzedf -y on: » na ; ratusz, «gdzie 
iafnemi dówodami y.iawnemi. znakami. po- 
znany, zbił kłutniarza, y zapify fwoie u- 
twierdził = w Ni SZ yu NW ¥ (wię! W 8» 
„.Ufpokoiwfzy, Sprawę nie bawiąc, w Uy- 
czyznie znowu. puśćił.fię do Rzymu, 2 tam-» 


ftwem, ale, mu tego ma ten, czas,odmówiono. tąd, do; Lizbony; potym, dó,lndyi., W tey 


( W tym, Brat m u; młodfzy, f an ifaw uric- 


ra, po ktorym,zlana: na, niego, obfzerna fok- 
cefiga,, bogattwa, nádzieia fwieckich bono wnym wiatrem, zac 
rowy nie małą mu. pokufę uczyniły, iednak, zad.był przypędzo! 
choć. mlady, „meżny, jednak Rycerz, Chry-. ciech,wielką „do. zafjugi w okazyą:. 
ftufow Woy cicch izyalczył+tespokufę yit, 


by, fię na poty m Swiat: o- niego -nie : fkufł: 


' eela lubftancyą fwoię zapifał , do Kollegium ludźi pomarło,, z 
Krakowficgo$. Piotra y mowił z wefelem:, ktorych w przod 


drodze pięć tyfięcy, mil upłynąwizy, sy już 
SŁ BROS, Brazylii, ftanąwizy ». „gwałto- 
owu 42,40 ;Portugałlii nas 
„gr mjalt: tam X- Woye 
ufiugując 
chorym, fuchaiąc fpowiedzi, albowiem we: 
dwuch. okrętach z: iakyiń „zarazy + dwitśćie,, 
) ktorych wiele.byłofakich> 
probacyg.roztoczyli, niże! 


už prawi mie mam nie tulko krew y życi. fkonali, dż też y fam X. Woyciech przy 19 


Mme 


b. 


pracy 


143 . LIE 
pracy na gorączkę y łamanie w ftawach zá- 
chorował. przeto go przybiwfzy do pie 
tu aż nalinie z okrętu fpurzczono, y les 
dwie nå ramionach na łoszko zaniefiono z 
ktąrćgo ośm Miefięcy nie wftawałł oo t 
„ Naymniey iednat: przez to nie oftygła 
wi Xiędzu Woycietha pragnienie cierpieć 
dla Boga. Przeto gdy przyizedł dó -zdroż 
wia: znowu wfądł: na okret' nizwańy Be~ 
thlcem Matec Bolkicy: poświęćony;.y żeglo-: 
wał doladył; Z- razu fięmu .y towatzy 
fzom dobrze powodźiło, codzien fię Mfża $.: 
odpriwowała, y nauka. Chrześciańika by was 
ła, ale po ttzęch Miefiacach fla ich pomar= 
ło, a między idnemi fterlzy ich X) Sebas 
ftian Alwarez, po:ktorym. wizyftka fip pra- 
ca zwaliła na X. Woyciecha ile że fam jet 
den tylko Kaplanem będąc» około. ofmiu fet 
Ofob na okręcie będących „chodzić . mufiął, 
powieczi, ich fłuchaiąc y na fmierć wielu 
z nich dyfponuiące a - 90 ss 54, 
„,Przypiynęli . przetięż dó: Mozambiku; 
gdzie ich naypierwfi Zakonu Soc: JESU ná- 
więdziwfzy ; traktowali owocami lndyis: 
fkiemi, ofobliwie orzechami, ktore wiel- 
kością śwotą wrżechodzą głowę człowieka: 
Wytehnąwizy coś trochę na.ztemi: do okrętu 
powzoci! de fkoro puścił fens morze. wiatr 
gwałtowny powftawfzy połamał u: okrętu 
mafżty > y nić wiedzić kędy go pędził. 
Widząc fẹ włzyfcy „w wielkim niebefpie- 
czenitwie, Wotum uczynili de $::Francirz- 
ka Xaverego; 4%, Woyciech Reliquią' dego 
de kotwicy przywiązał, y ta przeciwko 
wizyftkiey burzy utrzymała fzczęśliwie o- 
kręt, lecż gdy ią potym wyciągnęli, a oba- 
czyli bez hakow, za cud to $. Xaverego jpo- 
cżytali g 0 24 4. IMS 48, TR a. 
„ Ż tamtąd do: Gok ptzypiynęli y sluby 
fwoie przy grobie S Xaverego" wypełnili, 
fam zas X. Woyciecii lampe Srebrną miifternie 
wżyrobioną; na ktorą z dobr fwoich Srebro 
śchie zachował, zawięlił przygrobie iago, á 
zefztę Srebra. n4 oadobę trumny 8 więtego 
Ofarowaj. . Tameczny X. Prowincygł: wzioł 
X: Woycitcha z lobą* ná wyfpęj Salsttang 
gdzie okrzcik wiele Poganftwa , ly- dał im 
imiona Swietych Polfkich z- wielka: fwoią 
pociechą. Nizeli fię na morze pósćii, pier 
vey nawiedzał rożne Prowincye, wizędzie 
AAA wielkim pożytkiem x0zfiewa- 
„ Roku P.. 1635. z Maląbaryki puścił fię do' 
Malaki, á że mu fię ztamtąd trudno było wy- 
ćhylić dla uftawicznych na morzu rozbołów 
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od Olendrow, więć przez ten czas poki tám 
bawił, pobitym, y. poranionmym od ty chże 
Zboyców: podjął fie z wielką ochotą w Szpi- 
talu uffugować: Jednym te y  maśći goto- 
wal rany Zawijał łożka usćielat, pokarmy 
dawały innych do fzczęsiiwey śmierci przy- 
prawiał” . R, © zy By wś cn 3 
„ Drugiego Koki fam fię' też r ją, dę 
Makau m, Sawa co fięiednak öd brzegu o- 
kret odbił, od tychże Olędrow. obfkoczony. 
z innefi ię w niewolę doftab, od ktorych: 
ze wfzyftkiego był odarty: , „Ale tógo nay- 
bardziey bolalo że, tako Heretycy, Święte 
Relikwiię albo w Oczach jego nogami de- 
ptali; ślbó w: nióżże wedi 1 W niewolr 
głodem, nie wczafem y. oftatnią riędzą byt 
zttadzóńy, dobydłą na ftrażą był oddany. 
„Przydała mu fiętam> w nauce lekarlkiey 
biegłość ; gdy albowiem Gabernztora Olę=* 
derikiego Syr: Jedynak niebefpiecznie na 
„drączkę zachorowały on go. fwemi lekar- 
twy uzdrowił, y innym także: chotym ná 
zdrowiu fkutecznie pomagał. , Przeto dawala 
mi podarunki, ale on co wziął obracał. nå 
poratowanie pobranych razem z fóbą Nic- 
wolnikow. Po fześśiu Miefiącach wylzedł- 
fzy na wołnosć, pern fie do -Makaum , 
dzie zonje wczafwy owey ufugi chorym, 
am tež w ciężką zapadł chorobe, która gdy 
fię przefilila; zarachał nay przod do Kombai, 
gdzie od Krola wielce był ufzanowany, 4 
potym do Manili, y tam fie iężyka Japuń- 
fkiego (wyż: gauęzyłą 34 Woj: 010 
S Rokw P. 1042. Wiofy'oftrzygrzy po Já- 
pońtku fię'przeftrojł, a z Xiędzem Antonim 
Rubinem Wizytatorem japańkim y innemi 
trzemia.do Japonii przypłynął. „Tam ledwa 
co wyfiedłi zaraz od frazy, (ktora wizę- 
„dzie po granicach rozfadzona była) poimani 
dą y do Nangazuchu przedrieyfzegó w Ja- 
nii Miafta, żelazem okowani przyprow:- 
zeni byli. Spyżańi: od Sarofty: coby by: 
li żaliudzie? y ieżeli wiedzieli że zd Des 
krętem, Xaguna. (tak fię zwał Cefarz ) 
wfzyftkim Chtześcianom zwłaszeza Kapla- 
nom. pod! gardłem. weyśćie' zabroniono 3 
Wfzyscy odpowiedzieli przez , fwego: ftar- 
fzego; że byli „Kapłani Soc: JESU'4'że przy 
fzli: wiatę Chtyftufową: Japończykom: opo- 
wiądać,! wiedząc w prawdzie: 0 zakazania 
Celartkim, śle. bardzięy, Bofkiego' rofkszu 
fiuchaią. Zacżym wttąceni fą do fmrodli- 
„wego więzienia,” w ktorym przez fiedm 
Miefigcy, trochą ryżu y wody: miżetnie fie 
pofilafi, a przez ten cżas co dzień, albo éo 
drugi 


„DZIEŃ 24. 


drugi dzień roznie Katowasi byli. 
Każdy z nich byt przy wiązny na wznąk 


w aby 00 wiewania wod 
była, zoftawiwizy im wdlną rękę lewą, ktos 
taby przykładając do pier oafiąpiemie og 
wiary oznaymiją. lak przywiązanym Kaci 
leyki w ufta kładli, przez ktore tak wiele 
w nich lała wody że już oddychać nie mo- 
gli. . Toż dopiero włoży wizy ich między 
tarcices nay lnicyfi chłopi całą mòca Mę* 
czenużkow fcifkali  y wodę 4 wnętrzności 
tak gwałtownie wytłaczali» że targuiąć 
żyły y wnętrznośći ze krwią przez ufta 
wychodziła, a Męzowie Bofty ledwo to ży” 
wi po py ka "BĘ b deg zaj å yarin 
za pomocą Bożą t mękę fto y pięć razy 
tdci i 3 14 -j ROR 
Widząc pohahcy nie wźruśżony ich fła» 
tek przywierze, y owfzem wefołość we 
wizyftkich katowniach, na fmierć ich Ka- 
zalı zá co pudfzy ná kolana podziękowali 
Panu Bógu czemu fie y fam okrutny fta< 
rofta nie mogł wydźiwić. = Prowadzono 
ich przez ulice Miafiaprzednieyfze na chu* 
dych y patchatych bydlętach ku pośmiewi« 
fu Pogańftwa pokrępowanych łańcuchami: 
Głowy im: n4 poł ogolono, ufta żelazem 0+ 
chełznano, ręce w tył żwiązano, 4 na ples 
cach każdego Dekret śmierci byt napifany 
w te fiowa; Cefar Japońfki wydał né tych 
Dekret śmierci żew iego Krolefiwach 0po+ 
wiadać jmieli wiarę Rzymfką; czego im day 
wno Zakaząnós | Rao: SPA 
Za Miafto tedy wyprowadzeni na miey= 
śće nazwane; Gorg Męczenników wizyłcy 
inftrumentą śmierci feoięy całowali y 0= 
błapiałi. : Każdy, z nich powrozami dwiema 
zkrępowany (lewą tylko rękę wotną maige 
na danie znaki zaprzenią fię wiary ) ną 
Szubienitach. nad dolami" wodą fmierdzącą 
napełnionemi zá nogł zdwiefzóny, głową 
w doł głęboka po pas był fpuszezony y tak 
długo zanurzywfzy głowę w fmrodliwey” 
wodzie trzymany, że ledwie duż co mogł 
odetchnąć. * | . 
Tak Spugzczone tiata; naznaczeni każde- 


do drabiny» SEE vaN p kark gło» 


mu kąci, wieden okrąg powrozami obraca - 
li, ktore zolliiacży „lore fpufzczać 


lis agdy (rę cida gwałtownie kręciły ŻA 
odwojnieniem półrenkow, cięzki zawrót 
glowy Meczennicy ponofili, y wewnątrz Ž 
poruszonych wnętrzmośći. z otrzęfnienega 
mozgu wiele krwi z uftfię ich dalos Zgos 


Mu 


MARCA; 


fpofobnieysza ` 


_świę i k 
bliwe łafki y obrony odbierał 


PZ || 
łą wfzyfiko ciało -przez.. ciężkie katownie 
dogwaltowney smierci- fię ipofobiło. _ W 
tych inni piędzey, drudzy poziiiey pomar- 
liv Xiądz zas Woyciech przez dfi fiedm w 
takich mękach zofłałąc  chwalebnie dokc= 
nal Roku P. 1643. życia fwtgo qn Ciało ie~ 
go iako y czterech lowarzyfzow wfpoł zs 
mordowanych, w frod Kynku Dekano w dro- 
bne fztuczki y w ogień miotano; 4 głóch Z 
nich Poganie na morze wyrzucili. _ a 
- Między imnemi wfzydtkiemi, Ćnotami 
X. Woyciecha, wydawały fię ofobliwie te 
iako dwie perły kosztowne. Pierufza gie 
face pragnienie cierpieć dia- Ghyyftufa kto- 
re tylo fkutkami iawnie okażał » y smicts 
cią üld niego utwierdził: Drugo Uprzey = 
md y Synowfka miłość w Seftu igo ku Nay- 
iętfzey Matcę Bofkiey, od kircy też c= 
W Wefi= 
falu gdy goźboycy w karzczmie w lefie 
zbudówaney noculącego napadli, lubo go 
iuż w reku mieli; kor zmowił: Pod two- 
żę obronę $5t, zaraz zbojazm 1akiili ocie= 
kli Gdy mu Olendrowię poymanemu 0% 
braz Nayświętszey Panny odięli, Y choć 
profzeni wrocić nie chéris fkoro ley Weze. 


wał przez Pozdrowienie Anielfkie nazad mu 
go oddali, Jadąc dp Wenecyż nie dałeś 


ko morza Adryatyckiego wpadł w 1%ekG 
Brentó nizwaną, że wiząd górami wyłó* 
kiemi otoczoną nakfztałt oktapjey ftudnis 
tam widząc fię bez wfzelkiego ratunku, słub 
do Nays: Panny uczynił» dać tabliczkę 
Stebną da fey obrazy. Rzecz dźrwna, po- 
typo owey rzece pływał s poki go mie 
wyciągniono w poł prawie umarlęgó: z p= 
dziwieniem wizyftkich, że y od Źimina nie 
fkośćiał; y Że g0 morza wraż Z wodą mię 
wpadł. ` Jako 248 ten nasz przeflawny 


Ziomek był przyiemny Matee-Bofkity, tak 


Synowi iey Ćhtyfiufowi Panu, z ktory m 
w Koronie Męczeńfkiey, żyie y ciefzy 
: (fig na wieki. Amen. 
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Żywot 


E P. Gofpóró 


Ko aż do nafzych Cżzafow w Sie- 
radzkim Woiewodztwie. Dom. Rudni- 
ckich Hrabiow z Becheżyc ; iżko z innych 
godnych Ofob Swieckiego. y Duchownego 
{tana má wielki Żalzczyt, tak yź tego, kto” 
vego życia ktotką podaię pamiątkę: . 
_ Ten od dzićcićńftwa pieknyni dówcipem 
y wielką obdarzony pamięcią» polany do 
Niemiec ną itauki ueżynił tę fliwę. Naródoś 
wi Polkiemu, że hić doróżlzy iefzczć lat 
piętnaftu, dłą gładkośći wieriza Łącińfkiego 
$ przedziwney 
octa Laureatuś był zawółany:  Zaiacha+ 
wizy dó Rzymtu miał fiatchnieńie ód Bogd 
wfłąpić do Zakonu Sac: JESU: Więc 0: 
pipette do niego profit Xiędza Ġlaudiuś 
ža Aqvaviuy Gefierała, ktory naprźżod g0 
ipytał iak mu Imię? odpowiedział: Imig 
mi Prźemyjław, Ná co Genetał: Jefzczeń 
0.żddnym Świętym Przemyfławie ani Jły- 
Szet ani czytęf, Na coRudnickiq Dlate* 
got Etez to prawż im fig do twego Zakonu 
profzę, żebym w nim mogł bydź pierwfzy 
tego Imieniż Przemyfław Swięły: ktorą od- 
powiedzią upie zany Generał „ przyiął go 
ochotnie do Zakonu y nić zawiodł fię nanim. 
„Albowiem Przemyfław . w Nowicyarie 
iefzcze wzoreni dofkonałośći ftawił fię cwi- 
czł  fię piłule w punktualdym zachowanid 
wizy ftkich Regul, w umartwieniu tak wne“ 
trznym przez zdprzenie fiebie Samego; 147 
ko y zewnętrznym krocąc y trapiąc więlo+ 
takim fpolobem ciato fwoies . Ofobliwfza 
w nim wydawała fię miłosć Ukrżyżówane« 
80.JEZUSA, o ktorego Męcć Nóaybardziey 
rad rozmyslal, y, przykładem cierpiącego 
Zbawiciela zapalał fię do beż ktwawnego 
przynaymniey ,Męczeńftwas do- znofzenia' 


DZIE) 


ABER GROG OARE 


Wielebnego |Xiędzą PRZEMYSŁAWA 
Soċ: TEST. 


fzelkich dolegli wośći. 


rędkośći w tey materyk 


= 


ARCAN i 
RUDNICKIEGO 


Niekecki Tom: 3. fol: 9o$. 


Patat uprzey mym. 
afiektem y do Nayświętfzey: Matki Bofkiey, 
ktory ż życiem dopiero zgafi w fercu iego. 
, Za tey przyczyną ktora ieft ftolicą Mą- 
drosći dóftąpił , wyfokiey. „umielętnośći , 4 
nie tylko był fubtelnym Filozofem y, Theo- 
logiem, śle ofobliwą miił roftropriość wra- 
dzie y rżądzenić innych. Przeto był Re- 
ktorćm w tożriych „pierwszych Collegiacho 
A na oftątek y całą Prowincyą Polka chwa- 
łebnie tłądził. Dla wyfokiego» rozumu 
y dzielnośći w tzęczaćh Krol Zygmunt lil. 
Sdm gó obrał do kuftitucyi Synow fwoich 
ofobliwie Jana Kazimierza; ktorego tak wy- 
chował że zawlze żył cnotliwie s choć. nie 
bardzo był fzczęskiwy: w panowaniu fwoim: 

„ Widząc. zafługi "Bilem; „tadzieź 
wyborne przynioty,Krol Zygmunt, wyfo- 
kie mu nić taż Infuły w Oycżyznie Ofia- 
rowały ale ich z pogardy fiebit famego 
rzyiąc niechciał. s Dopufźczał na fuze 
twego Pan Bog rożne przykrośći, Toztzuci- 
no nt niego Paźkwile, y rożnie (zarparto fia- 
wę iego; ale oa to 'wfpaniałym umyfjem y 
ńie wzrofżoną zwyciężał cierpliwośćią, Na 
Dworze Krolewikim zoftaiąc nie zapomi- 
mał ftarania około dusz ludzkich w czym 
mu Bog błogoftiwit; bo kiłka Panow zna- 
ćznych do Owczarni Kościoła prawówier- 
nego od herezyi przeciągnął á miedzy inne- 
mi Kafpra Donhoffa Woiewodę Sieradzkiego. 
„a Dopędźiwfzy, wielkicy, ftarośći, po 
lu pracach gotował fię niaboznie dó fposzyn. 
ku wiecznego; ktorego dofzedł. w Przemy- 
slu Roku Pańtkiego 1660: Z €żego Panu 
ktory ieft fug fwoich nagrodą: wielką część 
©, po ńiefkoncźone wieki; Amen. 


m 
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Zywot A YA FLÓRYANA RZEWUSKIEGO. 
Ex Patre Nisfiecki Tom: 3. folijtgz1. 6 dignis fide relariónibus. 


p SRS. IA E. AREN 
STrówiecznaj ma fżego` wieku wyfokiemi 
«J ktzefty y urzędami Koronnemi uozdo- 
biona Rzewufkich amilia, ma ofobłiwy za: 
faózyt y przykład Swiątobliwośći z Michała: 


Floryana; w przefzłym ! wieku Podfkarbiego 
Nidwornego Koronnego y Pułkownika Kro- 
łewfkiego, ktory Bohatyrfkie męzft wo przy 
obronie Qyczyzny złączył peb A aż. 
złem 


z obóżu iwe- 
n aż hiego u- 
J on, naypier- 
Turczynegi y 


odebrat. 
zy boethi {zé 
co wiedzieć razy źbitał y. rozprałzał, 
wet on Krołą PEM Dahe | 
nego od Hada Tatarfkiego że y. rufzyć 
nie mogi z Woyfkićm; sda y pizemy- 
flem fwoim otwóbodźił: „0. 
W tych iednak wfzyftkiyh dzielaćh y 
fzczęśćiach fwoich ;* Znał że Bog fan i 
Bota 2 Pomochikiem» pizeto Jes 
go mzy wal doi niego. Gi gor co modlit, y 
dopremi uczynkami błagał mitofierdzie iegos 
Slyfżałerm przed. lät. „rzydziefią od J; P: 
Kurzyiamtiegoj Cżeigodńcżo fura; , kto- 
ty fiużzył pod znakiem tego gięte 
y,był ść do śmierci chowany w Dómu 
Wnuka iega Michata Kżęwufkićgo ; {etaz 
Woiewody Podłatkiego: „Że ile razy, przy” 
chodziło do bitwy uchyla fię od, Wóytka; 
à magdzy hafzczami  gorąćą suodłę „czynił 
do Pána Boga 2 takim. śćxca „podniefieniemi 
ý zapałeniem ducha; że go. śzakaiąć , źnay- 
gowano na łokiec; y drugi podniefionego 
na powietrza od ziemie; co iam ten Tową: 
Tzysz dwa Tazy widział: _ Dopieżo Z Bo- 


Etn, fie niaradziu(zy; to zymiłco d0 wa- 


leczego ¡Rycerza nale KO. (5) „| 
Imat w naizym Zakonie (R. P." 1348. 
i świacie wzję RY ŻA 
Bym fłanie godny, ( | 
fki, Pa. 
w ułodizym witku 
g0 y Tatarfkiego | 
u Vaugereją Hana 
dobre ferce do nicgo pe 


tożmawiał.ey A pewnego ta d "i 

Gea „ZY: vazu £ Y. METEO 

wojny y zwycięzftwa nad różńemi wys, 
N 


7” Przeto y 


OE s) 
to na oftatek przydał. . 
Rze wufkim. Mie miałem fzczęścia, ál- 


ie „żawlze Z 


diczat, 
tylko 


A ake ap bo ia trzy 
1 


EA 


J 


wuikiego aby do a całym iercem 


, Wracam Pen Michała Rze wafkiego; ten 


fpolitą nauką 
a E |. MIT: PASEO 
< Pierw(ze mieyfee miedzy niemi trzyma 
W. O. Valeryan, ktory dla Przewybornych 
cnot, narożne Urżędy Zakonne ; był „wyfa- 
SERY dako w rządzeniu. Ried RA 

fkretny; o zachowanie Reguly, žari 
Aj Prówincydlem był (Malé 
4 pólkim 


4 


147 
polikim z wielkim pozytkiem fwoich Bras 


ci. 1 PY. 

Po tym Urzędzie bógomyslnośći pilnował, 
lecź gdy R. ga w Wioli Wlach 
okolicánych ciężkie gralłowało powietrze » 
wyfzedł z innemi trzema Oyctami na ratu- 
nek duchowny nędznych łudza a nie tylka 
w Mieście admiuftro wgl iu Sakramenta S3. 
ale też ko polach y lafieh poza: ojc 
ufługę fwoię czynił. Gudówng iednak P: 
Boga mocą w'życiy był zachowany. Tę 
ofere jałośi Ghresćiańkicy oddawizy Bo“ 
gu, pilnował ofobliwsc wychowania w duchu 
Nowicialzow Likonyy chy ktorych nię tyle 
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Zywot Świątobliwey ANNY WIERZBOWS 


DZIEN 26. MARCA 


m ZAW WORRY GŚ." uccag "ZY? 


ko nauką y r „aa? kladem /fwoią 
do cwiczenia fię w dokonałośći „pociągał, 

Aż dośmierci pofpolite z insemi wiodl sy - 

tie w ho wig awm y, Nabożeń=- 
ftwie, 4 Boż pricowi i uge fwego cho- 

wał aż do wielkie fu : HIN albowiem pięć 

dziefiąt lat przeżył w Zakonie y dopiero R. 

P: 1695. przygotowany soba R do fzeżę- 

sliwey smierci pofzedł do Pana w Krako- 

wie. Pochowany tamże z wielką fwiątobli- 

wośći opinią. Zcżego Święty nad S$ wię- 

emi Bog miech ma chwały: * 

ya. REN, 


Pri ] 
: 


= 


GRY | 


|. Ex Hyacintbo Prufacz. fol. 189. $ Werbe Gadonic> Chetninfi: 


h- R GL M KAY 4 

Nna z Domu Wierzbówkich herbu Eu- 
"bicz, Szlachetna zarodzenia» Szląche= 
tnicyfza z wielorakich Cnot, od bogoboy* 
nych Rodzicow poboznie wychowana, gdy 
lat przyftoynych dota, 4 natchnienia Due 
cha $. słub Cżyftośći Panientkiey pij ry å 
chcąc fię oblubieńtowi Swęmu Chey itun wi 
Panu upodobać, cwicżyla fięuftawieżnie „w 
glębokicy pokorze, nie zwyciężoney cięte 
pliwośći» przedźiwncy wftrżęmiezii wości» 
ku ubogim w wielkicy hoynosći y miłośći. | 
„Uttawiczna prawie była ma Modlitwie. 
gdy Mfzy S- fiuchała, pod czar podnofżenia 
Nayświęt(zego Sakramentu, nie nie mogła 
od ferdeczney miłośći mowie» rękami tyl- 
= klakała, $ poty n LA fiodkiem durha Zdr 
chwyceniu bywała. Wiarę iey y nabożeńe 
ftwo Pan Bog Cidami wfława Zał. obo. 
wiem pewnego Cźafu z Zamku Krakowfkiepo, 
potrącona koniem» na ziemie E zy, 1ękę 
złamała, zkąd bolcieżki cierpia E z cho» 
dźiło iey na Gerulikach z opatrznośći Do- 
brodziejow, lecż ona dodrą wiarę maiąt 
prośla (powiednika Swego» aby fię iey 


chuftką dotknął Korporała, ktorą wnetże 
zękę (woię obwinąwizy, å piaftty "Odrzu* 


4 


„tey w. Krakowie u Qycow 


ciwfzy fkutecznie ná owg rękę urdrowiona 


kia, także iednemu śmiertelnie 
w głowę ranionema chuftką spr .:żcgnan? 
od fpowiednika Floriana Zakonu ką”n0dzicy - 
fkięgo, gdy mu nią głowę związali cudow- 
niego uleczyła. "NM KAL, 
i W Stanigrkąch gdy Klasztor, Zskonniz 
gorzał, padla na Modlitwe przed N yświęt- 
fzym Sakramedtem, y wnet fie Ozin bez 
fzkody ufmierzył. ` Będąc tedy wielkich 
cnot y Ditow Bofkich pełna, jako żyła, ta 
z dokonała pobożnie Roku Pankiego 1609. 
rzy icy śmierci będąc Anna z Branźckiza 

ubomir ka Kafztellanowa Woynicka widźia- 

ła twarz Jey bardzo sliczną y w. wiełkiey 
iafnośći: 4 w kilką lat po iey śmierci taż 
Lubomiufka przez iey u -Boga przyczy; 
zdrewie (0 wodą fwemu uprefiła. 
grzebiona ieft w Kościele Troycy Swię- 

w K i Dominikanow » 
przy Oltarzu Rożancówym na tym prawie 
misyfcu, gdźle Rożanicc zwykla SAL ià 
każdy dzień odmawiać z wiekim nábożtn- 
ftwem y łez wyląniem, zoftawiwfzy po fo- 
bie opinią znacancy Swiątobliwośći. Ameu. 
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Ex È. Gs haro Niefecki Tom: 


LP lbo Lew zDomu Sapishow, ktory 
całą Europę fławą fwołą napcłnił, z 


"wot Świątobliwego LEONA SAPIERY. © j 


A ? MZ YN V, ; | m - 
4, fol. 24. 6 aliis opud tp um. 
Rodźicow heretyckich zrodzony, aby fię 
był tym bardziey ut więtdził w fch b'ędach, 


wyptd- 


wyprawiony dó Lipika na fiżuki iako WO 
źródła hérezýi y katedtyý powietk di 
(żnego. Y tam iednak W apre rig y 
iężykach rożnych; Oraż w. a „oby: 
czaiach tyle poftąpił, że Bay ył ha Dwóż 
żże Krolo Stefana Batosego, iłeraży 44 nież 
$0 weytźak mawiał: Teń Młouziań wyi: 
zie na wiejkiego Mężć W. Rzerzypofpoli: 
tey. Jakoż to Proroctwo fkutkiem wWypeł: 
hił, bo ź jego był y Boltyt mężhy; y 
do rady mąż wielkij dla czego póroznych 
- ftopniach Gódńiści; byi Kaiicierzeji W: Wóz: 
iewodą Wileńkim, y Hetmanem W: Litew= 


kiii: u AE ` m . 
jedńd g6 (zpeciła plama hereżyi w. któ: 
tey żył długo; ale dobiodlitwy Bog tkutek 
przeznaczenia (wego idd Leónem pokażał; 
żioiym fpófobem: W Krakowie piźy Zye 
gmuncie lil: Króli łakó Kańcierz zoftałąc; 
zwykł co Święto żińnęmi Pany büprowa- 
dzać Krola do Kóscjoła ; e0 uczyniwiży fani 
fe ź żinnemi Diigentajii udawał do Zboru 
(ktoży był W Kiukowie ta Ulicy S: Jana) 
aztamtąd po fwóim Kazaniu, Krola nażad 
odprowadzał. _ drafio tę tedy w fobotę 
pized dniem §. jana; że gó ieuen Ż Panow 
zaprofił do fiebie na bankiet; po ktorym 
biefiadowali y pili moćro Aż do fwatu: Na* 
załtittż ledwo KĘ to pizefpawszy Łeo fzedł 


dö (wego zboru; Y żaftał w nim wielka 
nacik fwoicy Religii Panow; ż którómi ta 
łą noć: oćhótował: Szli tedy do Zakżyftył 
ia póżywanie Twego Sakiameńtu; y, zache? 
ćali Leóha, aby też 6h żniemi brał Kommu* 
iid; choć pó tak długięy piiatyce iefźcze 
dobrze nie wyfzumiały: . O. lą 
Leć iedńak miał to fobie ża rzecz NiE 
godną do ftotü iakó br rozuniia! Świętego 
Przy <pówać, wymawiając fię tym zë po 
cżorayfzey ochocie przewiokłey, nie mogł 
ję ma to odważyć: Ale Predykant Kalwin- 
ki rezolwówił gö że tó proźny kiupuk 
gdzie fama wiata; nić poft; albo iakie przy- 
totówanić ieft potrzebne: Przerażony te* 
mi fowy mądry. Pañ porii pówątpiwżć 6 
Poza Di wiary; ktorą tak zuchwaić z 
P.iem Tegica w Świętye) wedlig zdńia 
igó Taiemińeaeh ; pofłęplie; iednsk prze- 
żię za fńamówą wiel płzyigł owg Kal: 
wińfką Kommunia: SN 
Po iey przyięciu pofłrzegł Lea, że XQŻ- 
daiąćy Kommunia Pitdykańi. nie ptzy Ka: 
zdym w lzćzegulhości podawaniu EHIEBA wy: 
mawiał fiowa Panfkie : To zef ć.afó 06; 


àle pudawiży trzełu ćhleb 86 añ 5 ledwie 


DZIEN %: 


MARGA __ 


czwartemu poda ówe Mowa AET 
Spy tał żatym Pfedykańti, toby byłą ża Ta* 
iemnica że Hie przy każdym podańii owa 


RC 


ńfkie mowi ponieważ y. według Kalwi 
ŚukMiGEHt y prźyz 


Row te ffowa fprawuią ient y | 
dał te fowa: Sa przytąfem tie Syr amients 


% wyście iefzexe Jow nie fkonczyli: Zaz 
niiłki ha to ów meitt à Leoia w wielkim 
pomiefzańtiu zafeżwił: ro 


- Załterówaiy Lew pzy Gedi dò fwoiej 
ftancył położył fig dó fnu; ż ktorego fi 
porwawizy; gdy fań w fobie różyażał i 
ticzynił, boat. fzewliwie płakać; Czyń 
obugżóńź zona Katoliczką wymuliła na nim 
pizyczynę płaczu; ý poczęła miu fałsz Kal 
winfkiey wiaty A ky Katólicką . prźe> 
kładaG y lumowaiła o do łego by fię po: 
fadził Katolickiego Kapłana: „Więc będą” 
ctgó pi Boka Kiole wikim Ada eiS 
Męża W. X: Piotia Skargi Sot: 3; do ficbie 
żaproł 2 ktorym pyżęż fet diii tośma: 
włałąć wiarę Katolicką Serce przyjął? 
gle to fię džia tak fekretiiie: że b tym v- 
prócź żomy nikt mie wiedzial: | „|. go 
~ W Niedzicię tedy maftępuiącj Krola d 

Kościoła bdprowadził y Każania X. Skargł 
2 pilióśćił fłućhiał á gdy ten Kapła pd 
Kizani Mfźą S: zaczął ; Eeo „Sapielid ; tuż 
giży Oftarzu Klęknąt z podztwienień wlży* 
dtkich y famegd Ktoła: Po Mfży żaś w ię” 
kü tegóż Apoftoła uczynił wyrzeczenie fig 


błędów j wyżhanie wiary Katolickiey: Z 
€zego Kzol Pobożny nie. wypówiedzianą 


na. ai ilê że fzećz tak mie fpodziafid 
zalzla: s . ae >» TESMYWEC A | 
Tyta fwoim przykładem Leo wiclom byt 
ówodśm dö porżucenia hórczyi; Lwem fig 
ynd- 


po 
Katolik od Dwo* 


5 


EEU ES, 


wiedziął że kió z iegb Kao A joz 
jeż 


y 


En 
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tym tktorzy Unią S. przyż mowali obronę pofsżył. Starał fię ufilnie o Unią schizmy 


dawał. zdobę Swiątuię bokich wielce 
kochał, dla czego fkarbiec. {woy napąkował 
apparatem Kościelnym, tak Rzymfkich jako 


y Grackich obrządkow, «tory przejezdza+, 


14¢ rożnym Kośęiołom y Qvrkwiojm yozda- 
wał. Gdy poftrzegł Albę na Xiedzu podar= 
tą albo Ornat łatany ma Oltarzu Kielich 
peg materył lub roboty, ná wybor pie= 

ne Alby, Ornaty y Kielichy dawał, a zwykł 
mawiać. Je świeckim Panem żeftem, krot- 
kiego życia y Honoru. d przecież gang fu- 
żeufiwo moies ieżeji ktory w otżaćh moich 
t bucie fzpetnym ftanie. Jakóż to bardzie 
fzpetna y nie godną rzecz ideft w Qczac 
Krolu nád Krolmi nie ochydożnie fig poka- 
Zi. Przyftoi Domowż Bofkiemu Swiąto= 
bliwość y ozdoba, 

Mfży S. w Domu y w drodze choć wedni 
powfzednie zawfze fłuchał.  Pacierzy Ká- 
płańkich: y w nmaypilnieyfzych zabawach 
nigdy nie opufzczał, Cokolwiek mu zby- 
ło czafu od fpraw publicznych, na Modli- 
twie trawił. Zawfze opułaocy wftawał na 
, Nabożeńftwo, y na krzyz rece rozciągną- 
wizy, leżąć ną żiemi owe powtarzał ffowa: 
Swięty Boże, Swięty Mocny., Swięty nie 
śmiertelny; zmiłuy ską ný dewną.  Cżęfto 
w krytym pokoiku dyfcyplinami kraiał 
ciało fwoie. Do Nayświętfzezo Sakramen- 
tu ycżęfto y z gorącym Nabożeńft wem 
przyftępował. 

W krotce po wyrz' czeniu fie Kałwiakich 
błędów» udarowany był od Klemenfa VILL 
Papieża krzyżem Srebrnym, z takim napi- 
fem: Tym znakiem zbawienia Klemens VIII. 
Naywyższy Błkup, Lwa Sapiehg Wielkie- 
go Kanclerza W. Xięzfiva Litewfkiego s 
Po. wyrzeczeniu fig herezżyż pozdrowił: Zna” 
lezioną owieczkę dobry: Łafterz ramionami 
obłapił, Ten ze Papież na ręce Leonowe 
R. P. 604. przyfłał chorągiew: z obrazem 
S. Kazimirza od {ebie poświęconą » ktorą 
niofi publicznie około Wilna y Karolowi 
oddał. R 

Odtąd Lew Sapieha udał fie wfzyftek na 
poninożenie chwały y fłużby bokiey z 
owiętą iakąś rozrzutnością.  Kościołow y 
Klafztorow od niego wyftawionych y uba- 
gacónych rachuią w Litwie dwadzieścia 
tziery famemu Zakonowi S. O. Franciszka 
cztery Klasztory tundował w Białyncu w 
Michałowie, Wilnie y Brześciu Litew kim. 
Nad to jefzcze ná Białey Rufi Plebanii y 
Piebend ná lześć dziefigt fpawyfławiał y u- 


z Kósciołem Rzymikim, ofobliwie ni Syno- 
dzie Berkin Lite wfkim, a ktore mogł Kla-4 
fztóry odbierał, y OO. Bazyliano m Unitom 
Odda wał. 

A gdy w R.P. 1623. Miafto Witepfk od- 
ważyło fię ną zabicie okrutne Pafterza fwe- 
go B. Jozaphata, Leo zefłany tam Komniis- 
farzem z Scymu „ nie tylko że obwiałony ch 
Sprawiedłiwie pokaral, ale też w Witebiku, 
Orfzy, Mochilowie, Wilnie, Cerkwie Schi- 
zmstyckie pozawietał, Ciału zaś Błogofła- 
wioliego pioputa na trumnę 20. Tyfięcy 
Taletów bitych wyfypał, w ktorey że te- 
raz nie leży ( iakom tam widział R. P. 
1743.) bydź mufi że pod cżas woien, y ta 
fia iupież pofzła.  Podobnąż Kommifłyą do 
Rygi z Sewerynem Bonatem Kafztellanem 
Brakowńim odprawił z wielką ławą y Lwią 
prawie gorliwością, tumulty na Katolikow 
podniehone ufktomil, hersztow buntu w 
Oczach rebellizańtow ná ścięcię fkazaw (ży. 
Radcę y Burgrabiegó Kaiolikow ta u poita- 
nowi Collegiun wydarie OO. Jezuitom 


przy wrocil. 


Bedac Hetmanem Wielkim karność w fwo- 
im Woyfku furowie utrzymowaił, wfzełką 
niefprawiedliwość karząc. Trafło fię że 
Gai Towarzysz, trefunkowym przypad- 
ięm zabił żyda, iptawa ta na Sąd Hetman 
fki fię wytoczyła, y iuż Dekret smierc: ná 
niego ftanał , zachodziły za nim wielkie 
lnftancye, ale y te były daremne. Więc ie- 
go Spowiędaik ná karcie uapifaf Text albo 
prawo 6 zaboyftwie nie dobrowolnym» y 
w Brewiarz Leona włożył. W nocy we- 
dług (wego zwyczaju wfłał Leo do mowie- 
nia Jutrzni, napada na kartę, czyta £ wiel- 
ką uwagą pytafię chłopca, cżytu wezorą w 
pokoiu moim nie był Xiądz Spowiedmik? 
powiada że był. Więc przywolawszy do 
fiebie Spowiednika rzekł: Zwyciężyłes Oy- 
cze żeś mądyzg napomułał: y tak owcga 
żołnierza życiem darował. 

Tey że Sprawiedliwości przeftrzegał gdy 
potrzykroc Marfzałkował w Trybunale Li- 
tewfkim. Ubugim poddanym krzywdy y 
uciemięrzenia cżynić nigdy nie d puść ts 
Skarg ich piłno (fucha? gdy mi zwyczajem 
fwoim ubogie podarunki przynofiłi chętnie 
de przymował, ale ie ubogim rozdawać ka- 
zał, Mawiał więc do fwoich Adminiftra- 
torow owe złote ftowa: U war chłęp chio- 
Pem dumnie Wielmożnym, jaśnie Wiel- 
możnym s ho kiedy ża chłopa miet: wie 

będze 
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PORWANA i 
bedes: pewnierani” Quśnieżjy telmówuym bga” 


dg: 1. E są 

Smierć tdk pobożnego Pana zdał fie we- 
dług Bier AEA n nie fpodziaRa; śle 
faczey była 0d niego przewidziana. Al- 
bowiem gdy w Wilnie Pofiow Weneckich 
pańfko u ficbie cżęflował , iedną razą wfłał 
od ftołuana miecylcu fwoiiu PU zofłą- 
wując rzekł; ( żas iuż zac chodzi | mityfte 


moies tmieyfce gofporarfie zofądz. A 


fam do pobliżfzego pokoru półzediizy, Modlis - 


ina ew KK a Adda) 
twe przy dłuzlzą czynił y Bogu fig pole- 
taiąc, á krzyż Swięty na lobie kładąc, za» 
raz bez Żadnych Smiertelnych bolow y zna- 
dw; żalnął w Panu « Z wielkim wizys 
ftkich żalem, ale ofobliwie Władyfawa 1V: 
Krola, w Kościełe Swietego Michała od fic= 
ie fandowanym pogrzebiony č małą appa- 
tency, bo Teftamentem wfżelkiey zakazał. 
Boże day townie pobożny ch; Sprawiędli- 

wych y hoynych ku Tobie Panowa 


DZIEN XXVIII. MARCA. 
Zywot Świątobliwego WŁADYSŁAWA MICHAŁA SKORA- 
4, 1 SZEWSKIEGO. 
Ex Conciońe funebra P. Thome Duma Soc: JESU. 


Wo z prźeżaćneżo y dawnego Do» 
mu w Wiełkiey Pol żcże, tO do fwie- 
ckiey chwały Chorąży Poznańiki, Starofta 
Bydgofki, w R.P. i677. Mariżałek Sey tomy, 
A niefpracowany na ufludże miley Uy tzy- 
zny Bohatyr. Albowiem przez lat czterdzie» 
ściz konia nie zfiadaiąc, wielkim fercem, 
życie, zdrowie, y fortunę fwóię łożył Za ta- 
łosć Oyczyzny w rożnych Okazyach; iakó 
to z Stefanem Czasnieckim w Allackich, 
Duńtkich ;przeciw Szwedów; w Ukraj: fkich 
rzeciw Tatarom» Kozak cm, Mofkwie, w Po- 
dolfkich pod Chocimem, gdzie w oczach Já- 
na IL. między petron fu wałach nie- 
przyiacielfkich fanal: Przeto umiergiąe 
tego żałował, Że na fożku a nie w pottzebie 
woienney dla Oyezyany y Wiary ginął y 
mowił: Boże moy ha fóżku gnusnym umieratm, 
w domu, ú nie na koniu poa Wiedniem. zu- 
Hak av lut kilkąd zicfiąt śmiertj, b nie- 
gotkała mię wpólu.  Cinilym tył rad tę 
gate krwi móiey ża miarę S.y Cytżyznę 
wylał s kle niech fig wolą $: twcią Ozieit, 
„ Co 228 dochwały nigdy nie girątey, całe 
życie fwoie tek ycłożnie prowzdził, że z 
bogiem zawfze był słączony. Przy wyzna» 
piu gey S: pedał todziennie ná kółano; 
czciem pokornie, bii é Majefatowi Eofkie= 
mu, 6d Cego też młał Ziutek ná czole, á 
grzytym Nabożeńftw ie tę Modlitewkę Ktos 
14 jam fcbie zleżył , zwykł był mawiać : 
Venje Toże U fźethmę ge ty; Cutże, Synu 
Luchu Su itys wT ter ty Perf n dynu Bo- 
$i jłądź odemnie lithego , Śtutrzenia tå- 
lwn ony y ttegofteuimy po [ okroe tufiety 
niliiówow; Y uzęlty h wigriys 6 nie gdrzie 


„0o a 


tny mię od oblicza twego Bofkiego abym Jig 
widźeniem, uwielbieniem, y ukothaniem nó- 
dewfzyftko twoim, aa ná wieki, Tezo 
YĆ y dziatek twoich y innych ni- 
uczal PIN 

Mawiał cżęfto: Gdybym widział rzecz 
potrzebną dla wiury;y wywyż/żenia Blaje> 


fiotu Bofkiegb> dał bym fę w fztuki rosfie= 


kić, y iednegó momentu kyrie y wiżyjiko 
dla niego ztratić W wyzówniu wiary O: 
Athanazegoy bardzo fię kochał, y ore pra- 
wie codziennie mowiac, ha pamięć Umiał, 
Maigć przyfiępować do Kommuniy» zawfze 
przedtym poft fcifiy chował, iałmuzny 
rozdawał, Modlitwy y Spowiedz ze izamł 
czynił. W Kościele nie tylko nie gadał do 
nikogo, dle y drugich gadających do ficbie 
zby wał mileżeniem, na ludzkie refpekta më 


dbaiąc, A więcey Boga fię boiąc: 


Stawaiąć w różnych kołach Ryterfkieh 
Kowmifłyach, Seymach, oto fię nay więcey 
farał, śby bez narufzenia $umnienia (wes 
go każdą funkcyą zakończył. W Uniwet» 
fale do Pułku fwego pifząc, to wyrażał: I 


"tiągnieniu ktore ma bycź neuprofi/że s ŻA 


ubógiemi ludzni uprujzem żeby deź noe 
wsieufzego uciążenia y pobocznych chlebów 
ktore z lakki Bożey do tych cżas w tym 
utku nie byty) postiśmy; gby nus Bog bia” 
gifawił. >+ 
Gdy mu fie toprzyktego trafiło, padał na 
kolana ż całym domem fwcim mowiąc: W 
Bogu mnózietn won iełokilutek On ón,ićs 
yoDonu moim sozporządzżiem "Chorych 
poddanych fwoich potrawami z flotu fwepo 
obfyłał. Za umaały ch Mize SS, zakupowa!” 
z fąhiadami 


Yi 
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SUMENA w FTA N 


z fąfiadami dobrze y fptawiedliwie fic ża: _ Nie ultaiąc zaš 4 do śmierci w ftaropole 


thowywał, zkąd % Braci miał pówakę y 
miłóść. Ztykł byłt*eż mawiać : DOŚE mä- 
ły kącik, 6 witne fumnienie Bez grzech 
zycie, mierne dobre mient: 


ra 197% 


DZI 


kKiey poboźnóśći  żóftawiwizy przykłady 

Życia Świętego, prźeniofi fë Na wieczność 

Roki Pańfkiego. 1633. Z czegć Pani wieków 
thwałą, Amen: 


EN XXIX MARCA 


Żywót Świątobliwego STEFA NA RUPNIEWSKIEGO Bifkupa 
KIE: 2. +. JLUCKIEŻO: x k 
Ex P. Gafpóre Niefiecki Toi. 3. fol. 9i3. È propria notitiâ: 


że wfzelką wygodą. 
w Klasztorze Panien Sandomirkich: w ktos 


rym ra dziw pobożnie żyjąc, dni (woje 


śkończyk  ,. "PRE 
„ Gdy nie świertelnej paniięci Jan Skar- 
bek ż Sufragana poftzpił na Lwowkie Are 
cybiftupftwo, z między tak wielu: Prałatów 
pay k fobie. Rupniewikiego Sufragana > 
le go ttd Krolewfka y, wyborne cnoty 
pointy w kitoe do infuły Kamienietkiey> 
tey Diecezyk poodebraniu Kamieńca Pos 
dolikiezy zaftał Kościeły iedne fpałone 3 


drugić opuftofzste; Dachovieńftwa bardżð 
mało, Więc przyłożył dobry Paltetż wizel- 


kiego ftarania. Naprzod Panow y Dźiedzi- 
cow dobt do budowania nowych Domow 
Bofkich zachęcił, Eiekcye Plebanii poćzy til» 
Pafterzańmi poofadzat, Dieceżyą na Dekanaty 
podzielił, dobia Duchowne pod czes woyny 
fureckiey oderwane  Kośćiołomi windyko- 
wał, Katedtę iwoię Kunonikwai zafadźił: 
aby Turkom pograntcznym iie piżedawane 
Chrzesćian», Swiątobliwie przeftrzegał è 
Prowentów Biłkupich ziaćzmić przyczynił: 
Hb) fwoię Dielezyą; fufi fpowiedza 
fichat dam naukę Chrześćiańką do ludźł 
miewał, y ilifae Apoftolfkie unkcyć ź po- 
żytkiert y zbudowaniem odprawował: Na 
teparacy4. Kościoła K4tedralnego w Kanitń- 
tu y ma Ołtarź wielki; kilkadziefąt tyfigcy 
wyfypał z fwoicy fzkatuły y Fortuny , ba 
midl znaczńią w Sandomiefkigń Woiewodzt wie. 
_ Przeniefioty na Łucką Katedrę, poddonie 
Sprawował Urząd Pasterza dobrego; , Zło- 
żywizy Synod ćałą tę Dyęcezyą w lepfzy 
porządek wprawii; Duchewieńitwo w kar- 
ności należytey utrzy mował (lowćrż y przy- 
Xładem. Prałatom y Kanonikóm Katedral- 
dym także Wikaryom y Manfionarzom pies 
kie y wygódne Rezydencje z muru wyfta- 
wit tuż przy Katedrze, z klauzurą fianoce 
W tey Katedrze wprowadził fpicwañie Go-, 
dziń Kościeldych tudzieź kurfu  Nayświęt= 
fzey. Pänny tak porządne y poważne. Żenł 
fię fam budówał y ciefzył w, duchu fiyfząc 
fpiewanie Duchówieńftwa w Chorze dziwnić 
tepularne; Y każdego do fiaboźćńftwa wzbu* 
dźalące: _ S ENAN ie irora 5 Asi 
Gdy w Łucku (Katedralny Kosciot pogo- 
fal, łożył na dwa kroc otyfiety ña igo 
Teparacyą y ozdobe ; y blachą go ókryt: 
44 fwoią fzczodrobliwością. znifzężony 6- 
guićm Kościoł y Klasztor Panien S: Birs 
Bittyć 


gitty, z popiołu wydzwignął. W Janowie: 
Bikupim Mieście Kollegiatę y Semigarium 
wfpaniałę z muru pofławił y upofażył. Nád- 
to Jako indzicy, tak w fuckiey Die- 
cczyi wiele y prawie po Paniku łożył na 
ialmuzny ubogim, ra zaratowanie ferot ná 
wypofażenie Panienek ubogich. na Kościo- 
ły, y Kapłanow fzczupłe dochody mających, 
na nawrotonych z Zydłowftwa y Herety- 
twa. Zgoła w tym Prałacie wfzyftkie, Bi- 
fkupie Cnoty iuśniały. 

Na lat kilka przed śmiercią pokazała mu 
fię we śnie ofoba poważna (rozumiał ią 
bydź Jozefem 4. ktorego miał za otobli- 
wfzego Patrona) ktora mu rzekła. Jak ci 
fię nakarku zrobi krofika czarna, wiedz że 
w krotce potym umrzcsz. Jakoż ponie ia 
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kim cžafie , gdy fię zdał zdrow dokonale, 
pokazała fie na nim tóka kroftka, cżym prze- 
firzeżony , tale fię do Boga udat, na trzy 
dni przed śmiercią w Kostiele Katedralnym 
Nabożeńftwo za febie nakazał, iałmużny 
fowite rozdawać ubogim kazał, a to na upro- 
izenie (obie odpufzezenia grzechow, drugie- 
go dnia też fię działo za dulze w Czyfcu 
zoftające. Trzeciego dnia na uprofzenie, f0- 
bie fzczęsliwego konania, iśkoż tego dnia» 
opatrzony w cześnie Sakramentami Swięte- 
mi, przy Swiętey difpozycyi, zwyczalem 
Świętych Fifkopow umarł R, P. sgy. we- 
dług twoiey woli pochowany w Krakowie 
w Kościele S, Piotra Soc: JESU. Ná cżęść 
Bogu y zbudowanie wizyftkin. 
Amen. - 


DZIEŃ XXX MARCA. 
Zywot Wielebnego Xiędza MIKOŁAJA LANCICIUSZA 
Societatis JESU. | 
Ex Boguslao Balbino, Tannero, Cafimiro Koiałowicz 65 aliis plurimis? 


ikofay z Domu łęczycki, z Łacinfka 

Lanticiur , Oyca Miał Szlachcica Pol- 
fkiego, ktory od Xiążęcia Mikołalą Radżi- 
wiła z Polki do Litwy zwabiony y Pań- 
fkiemi dobrami nadany tamże ofiadł, gdzie 
{fie y Kalwińfką berezyą zaraził. W Litwie 
od niego zpłodzony Mikołay z ofobliwey 
taki Bofkicy, gdy Predykanta nie było, Z 
rąk Katolickiego Kapłana Chrzcjt S. ode- 
brał Mamka też mu fie Katoliczka dofia- 
ła. Gdy był w piątym Roku taż iego nic- 
gdy Mamka przyprowadziła go do Kościoła 
S. Jana w Wilnie, w tym pod eżas podnie- 
fienia Przenayświetfzey Hoflyi dziecię od 
Boga ofwiecońe, famo fie domysliwfzy, na- 
przod rączki złozyło y na kolanka padło, A 
potym fig mofiem ścieląc, czołem nabożnie 
w żiemię uderzywfzy, checnemu Bogu w 
Sa kramencie pekfon oddało. 

To fam Że potym, z dziękczynicniem Bo- 
gu częfio powiadał, żę fkoro tylko do tozu- 
mu przyfzedi, ta icgo neypierwsza fprawa 
była. ktorą żywo pamiiebł, Jak to cżarta 
bolało, pokazał to w krotce, kiedy w pofta- 
ci ftraiznego Olbrzyma, z wielką furyą 
wpadszy, iakby go chciał porwać,  edęra- 
zał mu. wfzakże Mikcłay na t0 przerazliwe 
widowifko, krzyżem Świętym uzbroiony, 
nic fie nie przelękł. Zniknął ci w praw. 
tzię diabeł, w krotce icdnak od niege Mi- 


kolay w więkize niebefpieczeńftwo był 
wprawiony, bo gdy idącemu po fchodach 
noga fie powineła, w tak głęboki fklep za- 
padł. iż rozumiano że albo fzyię, albo ręce, 
iub nogi połomał, lecz za fprawą bez wat- 
ienia Anielikg, y tu wniczym nie był o 
rażony. W piątym także albo fzoftym 
Roku dwa wozy fiana pełne; golenie mu prze- 
iechały, å przecię nie tylko ich nie naru- 
fzyły, ale y naymnieyfzego bolu nie zadały. 

Gdy podrofi, heretyckim Miftrzom ną 
cwiczenie w naukach był oddany. Naow 
zaś cżar w Wilnie uftawiczne z heretyka- 
mi bywały utarczki na ktore y ciekawy 
Mikołay ugęfzczał, więc gdy przy obecno- 
ści Jerzego Radziwiła Kardynała, przekona- 
mi o fałsz od Katolickich Theologow z po- 
ła zefzli, Mikołay wfzyftkę tę wygraną 
przypifował ięzykom Hebrayfkiemu y Gre- 
ckiemu, ktoremi nafi Pifmo S. przy wodzili. 
Więc aby fwego Czafu mogł dźć odpor Ka- 
tolikom, poftanowił fie uczyć tych ięzy- 
kow, iakoż w krotce między fwemi prym 
trzymał w Hebraice y Grecżyznie. Nad to 


pilnym czytaniem Xiąą kacerfkich, tak w 
uporże Kalwińfkim zatwardział „że nie taz 
przed swemi przy fięgał, że Kalwinfkicy fau- 
ki Aż do wylania krwi miał bronić. 
Zkąd gdy między qofpolftwem tonne 
mięści latać poczęły, iko by Radziwi! Kar- 
Ep ay nat 
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o e ERNE EENE EEA 
Gynał nå ucifkanić y mordowanie herety» 
kow od Krola miał pozwolenie, Mikołay od= 
winąwfzy kołnierż, ż golą fzyią przeż kil- 
Xanascie godzin chodził po ulicach, tego ie* 
dynie fzukaiąc, żeby ńaypierwfzy ża Zbor 
Kalwińki mógł główe położyć : A lubo tak 
gorliwie zaftawiał Tic 6 fwe błędy żadnym 


àcduak ipofobem (2 wnęttżnego inftinktu)” 


do używania Kal winkiey Kommunii albo 
wicczerzy nie dał lie namo wić albo przymufić. 

Czaja potym iednego, gdy y Katoliekiey 
wiary, yfwoiey Sekty fundamenta począł 
toż ważąć, taką mu wątpłiwość'urofła, że fię 
um ż niey wypłątać nie mógł. Wice po+ 
czął ną Każamia X. Piotra Skargi ugęfzczać: 
iemu fwoie w4 pliwości przekładźć + nawet 
do Akademia Wilenfkicy Soc: J: począł na 
Poetykę chodzić, gdzie nie zadługo dobroć 
Bofką tak gooświeciłi, żę Kalwińtkie baśnie 
potępił: A-w dzień $. Mikołaią pietwfzy 
raz Konatnią $. przyiął, y zataź po niey 
dwa Sluby uczynał,  Pierwlzy, zachowa 
nia do zgonu Hië żmazańcy żyftości Dru- 
gi: Wftąpienia do Zakonu Soc: JESU. Ja» 
koż w ktotce profił X. Ludwika Mafellego 
Ptowincyala 0 przyłęcię ; ale mu odpowie= 
dźlał, iż nit nie inaczey Żakonna forta bę- 
dzie otworzona aż w przyd fześćdzieliąt le= 
tniego w Kałwińikich zaftarżałego Qyca dó 
Wiatry Katolickicy pociągnie, 

Sprawa źailłe trudna, lecź figę iey Miko- 
fay podiat: ale gdy u fiebie rozważał na 
jak cięzką rzecź hę podiat, fnać ź frafunku 
iumegó; zapadł w chorobe; - W dziśn Uro- 
cżyftości 9. Mikołaża nawiedzit go Ociecs y 
między innemi flowy rżckł do niego, 
Synu! gdybyś byt zdrow; doznał byś iak 
cię miłuię! y iakbym fte fetdecznie ciefżył 
z twego uzdrowienia! na co Mikołay: Oy= 
cze mey! w rękutwoich y zdrowie moie y 
Życie zawżfło+ Tu Ociec gdy liç oświadczać 
począł, że wfzyftko gotow uczynić, byle 20 
zdrowym obaczył.  Mikołay zatym począł 
go o to iedynie uprafża żeby radząc © zba: 
wieniu dulży włafuty > nawxrocił figę do 
Owczatni Kościoła Swiętega. | 

Na to Ociec „łzami fię załawfży niechicąć 
thotepo zafmucić, otrzy dni na uwagę pro- 
fi. Potrzech dniach znowu Mikolay; y 
proźbą y uftawicźiym płaczem tak Oycu dö 
kuczał, że fię zmiękcży wfzy Kalwinfkic błę- 
dy odrzucił y Wiary Katolickiey wyznanie 
uczynił.  Oczym dowiedziawfży fię Mika- 
tays Z radości ż łożka fię porwał» y nad ma 
dzieię zupełnie ozdrewiał.  Założoną záś 
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kondytyą wypełni wsży, znowu proźby (wo- 
ić oprzyięcie dó Zakónu ponowił, ale mu 
odpówiedziano iż to bydź nie może, póki 
Ociećt na to nie pozwoli. Już mu fię tez 
to prawie nie podobna rżecz zdała, wiedzą 
że tylko jedynakiem był,na ktorego wizy it= 
ka Fortuna (padała, przecięż y tego fiè po> 
diat: długo fig iednak z Oycowikim afte- 
ktem palował, miżelt to na nim wymodlił e 
na koniec iedńak to fpławił, że go fam 
Ocieć do X. Prowinęyala przyprowadził, y 
oddaiąć go ze łzami rżekł: Oto Qycze! ik 
takim Sercem Mikołaią mego Bogu przez 
tece twołe Ofiaruię, iakim niegdy Abraham 
Izaaka. 

Gdy cżaś przyfzedł: do Nowiciatu od- 
iezdaiąc, Mikofay» nie tylko od Oyca nie 
nie wżiąt le ani figę znim pożegnał, dogo- 
niwfzy go Osieć narzekał , że powinności 
Syno wfkicy zapomnial, naco Mikofayś Nie 
prawi tie wykroczyłem, ponieważ Z reku 
OQycowfkich Bogu ieftea oddany. (W Kra- 
kowie Zikońnć fzaty wżiąw(zy » de Rzymu 
nå dokończenie Nowiciatu był pofłany , 4 
tam wyfokiey dókonałości fundamenta zá- 
t żył, ofobliwiė iednak w zachowaniu y 
naymnieyfzych Reguł. = Z ueżciwośći kò 
Nayświętfżemi Saktamentowi ; tak łożko, 
ftolek y wfzyftkie rzeczy w komórce ukła- 
dał, zeby fię nigdy ( ile można było) tyłem 
na tę ftrong, gdzie tea chleb Niebiefki 
chowano, mieobrocił. © toż fię y godo- 
mówych ktuządakach chodżąc ftaral, y ná- 
boźny ten zwyczay przez całe czterdzieści 
łat nie przerwańie zachował. Rzecz ta lu- 
bo tak mała, iednąk do uftawiczney pamię* 
ci na przytomiość Bok% wiele ma poma- 

ała. 

i Y napotym ze (nu rano wftawfzy zaraź 
na kolana padał, oddaiąc pokłóm Nayświęt- 
fźemu Saktamentowł będącemu we wfzyft- 
kich całego Swiata Kościołach. Nim zoftał 
Kapłanem oprocz Niedzieli, co tzwartek do 
ftolu Pańkiego przyftęgował.  Mizy S. fu 
chałąć o takie lig mieylce zawfzę ftarał, z 
ktorego by mogł Nayświętfzą Hoftyą wi- 
dzieć ; powiadaiąc że nad ten widok nie 
mogł mieć nic w zyciu milfżego: Lubo fe 
ná [powiedź pilno gotował, nic iednak w 
fobie takiego Z naleść nie mogł, cżym by 
dobrowolnie wykroczył, ĉo gdy go trapiłos 
za gauką Miftrza duchownego prędkofię u+ 
fpokoli; O Cs APE Ai 

= Profit raz Starfzych zeby wfzyftkie ca= 
łego życia ułomneści ; y Cokolwiek by ge 
sawity= 
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zawftydzić mogło fnifał, y iawmiew Refekta- 
rzu przed wfzyśtkiemi czytąt, nie ódmo wio: 
no mu tego dla więkizey Zafiugi, ale gdy ich 
zaczął wyławiać, zasuilknąc mu każano, Od 
tego czalu ná duly icgo dziwny był pokoy 
y wielkie w pogardach twych czuł wefele. 

W Rzymie fiuchaiąc Filozodi y Theologij, 
Nayswiętfzą Paanę za Matkę [obie obrat 
slubem fię obo więzuiąt bronić 4ż do Smjer: 
ci Niepokalanego Jey Pdczęcia; 4 na Jey 
uczczenie rozmaite fpofoby w iedfiey Xiąz 
zecace podat, y ną każdą Sobótę 6 zaciio= 
ściach jey rozmyslania napifał, ták zás choć 
przy Szkolney płacy w bogomyslności by: 
wal zatopiony > że lubo g0 trącano ; cią: 
81080, do fiebie iedńak przyść nie mogł, 
lecz hięte Niebieśkie fiodyczy gorzko: 
ścią przeplotły, bo oprócztega źe go ieden 
z Starfzych oftro cwiczył, iefzczć Pan Bog 
ciężkie fkrupuły na niego przepuścił, kto: 
remi długo fię biedził; atoli gdy fie raż 
gorąco modlił; pokaż.ł mu fie Ż wielkim 
Krzyżem Chryftut y ržekt dó niego: Tó 
krzyż twoy te Strupuły! któreńi fłówy; 
wfzyfłtko zamiefzanie n4 dufzy lego; źupeł: 
nie fie ufpokoiło. Kapłanem zoftąwfży w tá 
fię był z lekka wprawił ; że przeż, taty 
dzień wfzyftkie fiowa; litery y mysli wy- 
rążną Intencyą do Poga Kierował, cO raż 
mowiąc: Dia Lićbie to Foge! dla twołcy to 
miłosci | do tegoż dziatki y młodź Studené 
cką wprawiał; yk MZ: 

Roku P. 1664: pięć razy dni fozmal= 
tych po przyięciu Ciatd Chryftulówego; w1 
dział Troycę Swiętą gdźie Chryftus Pan 
trzymiiąc Xięge żywota w reku fwoich 0- 
twartą kazał mu iż czytać; tami fe w nicy 
napifanego widział W te towa: Święty Mi- 
kotay Lancycy Sotiétàti? JESU: Zkad do 
aniżenia fiebic; do ochydy nie dofkonało- 
ści, do Ofiągnićnia faywyzfzey. dokonało- 
ści; tłczuł bę na Sercu kydź zapalonym: 
Miza S. odprawuiąc na twarzy prawie £0- 
zał, pó poświecenii Hłófłyi z radości praz 
wie wytkakował.  Przygrubfizych Hoftya 
zażywał, y wina bóyniey w, Kielich hale- 
wał; aby fe głużey mogł eielzyć z Chry= 
ftufem pod przypadłosriami tiwaiącym. . 

W więk(ze przez Rok Uroczyftości z ofo- 
bliwfzym przygotowśniem dó Tatemnić Bo- 
kich przyftąpi wfzy + w żądnych potrawach 
fmaku nie czuł, W Rzymie w podzićmtiey 
Kaplicy S: Cetylii, gdy Miq S. fpra wował; 
nå powietfżć był wyniefiony; w. Chełmin= 


fkim zaś Kościele; gdy tęż miat Ofic ;.. 


Pp2 


A o c O 
fwidtłość go dziwna okryła, á e fię wpierfi 
bit mowiąc: Baranku Boży £9c. Anna Ko- 
nar fka a pobożna Wdowa; widziałą na 
atynie leżącego przed nim powitego w 
biełaszi JEZUSA! SBE p j: 
„Wielcy Bifkupi, Prałaci, Opaci, wiedząc 
6iegó Świątobliwości; na duchowne cwi- 
czenia y Zbawićrne porady; do niego fię 
cilneli: Xiądz zas Aquaviva Generał Soc: 
JESU; piątegó pó Kapiańftwie Roku, ducho- 
wnym go Miftrzem w Kollegium Rzymkim 
uczynił: . Cztefnascie lat w Rzymie prze- 
miesżkiwizy gdy mu fię do Polki wracać 
kazano ; nie mato Ciał SS. Męczeńnikow, dla 
więkizego ich ufzanowania w pułnocnych 
Kraiach ; u Papieża otrzymał. rA 
, Pod Czas przeprawy prżez. morze Wene= 
ckie; ftralzliwe fzumy fala wzruflzyła, Mi- 
kołay żatym paciorek S$. Joanny Trzeciego 
Zákonu $: O. Frańciszką, (ieden z owych 
ktotć Chryftus wielkiemi ł4fkami nada! ) w 
mórżć wpuścił; a fala natychmiaft Uftała. 
Paciotek zás tèn, tym fie (pofobem Mikofi- 
iówi dóftał. Generał Zakonu S., Fraucisz- 
ka Alfonfus de Prato; Znatchnieni, Bokkie- 
go wziął go z fobą do Forty; chrąt go dać 
tema kożoby u Forty zaftał: y zifłał Xie- 
Uza Mikolaia; ktory 6 niego umyślnie przy- 
fzedł profić, więc rzekł do niego: Oto mesz£ 
ycze to b toś przyfzedł profić! ten Zdu- 
miuły wżiął go ź podziękowaniem. IN; 
granice Polfkie wiechawszy lubo Dori 
Rodżoney iego Sioftry nie daleko byl ź dto- 
gl; y wielć lat znią fić nie widzial. prze- 
cięż go minął, w Wilnie ftanawiży Theolo- 
gii uczyli tam Schizmiatykow Wileńfkich 
fprawa toczyła fię w Trybunale z Akademią; 
Świecże więkfza cżęść Difydentów między 
Deputatani źnaydówała, fi6 nie mogli XX: 
Jezuici dobrze fobie tutżyć w tey (prawie: 
Kazafio tedy X. Mikóła'ówi żeby ią Padu Bo- 
gü polecił; aż tey że Nocy. pokazał fię mu 
przez fen Edmiiadus Campianus dawny 2% 
wiarę Męćzennik Soć; J w Anglii ; ktory 
mu zwyciezftwo obiecał, y w krotęe otie- 
tnicę ziścił: ABS zi A | W Z JE > 
Tym Czafem Świete kosci Z Rzy muza nim 
wieziono, aże na ten cżas woyna lie, mis” 
dzy Papieżem y Wenetami toczyła; obawia- 
iąćc fe Mikołay aby ich nie rozbito s R 
sił ie zalecić Przeczyficy Pannie; Y sg 
dö Cadotworfiey w Trokach Matki Pofi y 
napifał y pofłał pirez dwu fwoich K RA: 
nów; w ktorym ją y o Relikwie ower 46 
nad to otrzy tafki uprafzał: Nycz 0 13- 
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konay więk fzą Swiątobliwość. Potym o isk 
na ywiękigy w dulzuch pożytek. Ná koniec 
o przeyście do Nieba bez ogniow czyłco- 
wych. Teden z Pofiow iego X. Oleriusz 
Mizą poczynaiąc Lift X. Mikołaja przed O- 
brzzem pciożyj, w tym zniknal, ale zaraz 
tego Momeniu przed oczy Mikołaja w ko: 
morze fiędzącego w Wilnie był przeniefio- 
ny» y ma fiole pełofony, na ktorym ctwar- 
tym, taki był odpis: Mikot! o tokolwżek 
profiles, uprofiłer, Charakter zis tego odpi- 
fu cosmiai w Jobie nad dudang. sękę Ofo- 
bli wizego, i 

Co wizyftko gdy X. Oloriusz y inni Foz- 
glofili między Wipołzakonnikami , aby zdra- 
dy iakiecy niebyło, poczęto rzesz pilnie 
roztrząfać. Rektor tedy chcąc dacha flugi 
Lożegy doznać futowie go gromit mowiąc: 
1% to ieit Szatańtkie omat:ienie. Na co Mi- 
kołzy: Penieważ to firfzy zd ciadelikie fa- 
dzi ofzukanie, toć y ia fwoy rozum rod jego 
poddcig. Dopiero Réktor mile 20 ciefzyć 
począł, a tę icgo pokorę zá naypewnieyfzy 
dowod tego cudu uznał Jakoż wielka fig 
w nim wydawała pokora. Y miał te łafkę 
zę pizez lat czterdźieści nigdy.proźną thwa* 
łą nie był kufzony. 

Ucżynił był słub, iż nie takiego powia- 
dać Nie miał, coby z chwałą iego bydź mo» 

- gło, źle go od tego słubu dla fiafznych przy- 
czyn Starfiuwolnili. Mawiał podczas: Gdy 
z miłofierdzia Botkiego do Nieba przypu- 
fzczony będę, na pierwfzym wiłępie odda 
wizy Bogu pokłon, profić będe p/kornie aby 
żadney o mnie pamiątki nie było na żiemi+ 
ale żebym jako na Świecie żytąc wiele ucier- 
pial, tak y w chwale wiekuiftey zoftałąc, 
byłod Świata wzzardzonym, y na to obo- 
wiązałem lię slubem, krwią go włafną pod- 
pilawlzy. Z teyże pokory pod nogi tig fial 
wfzyfłkich potępiencow: a gdy fzedł przez 
Kury tarż, do Boga rźdhychuł.: Panie miete- 
Jiem godzien tę ziemię po ktory lepfi fudzy 
źwoż chodzę, nogami memi deptać. 

X. Gotiryd Schubert wyfiuchał go, gdy 
fię długo y mocno policzkował, y wfzedsży 
do niego pytał: nad kim by fię tak paft wii? 
odpowiedział: nad dizżłem! a ten gdzie? 
mowi Godftyd : rzekł Mikołay : Lezeytym 

ro żowią, Ubraz Miafta Wileńfkiego zwykł 
bt na cianie u fiebie przybiiać, 2 poka- 

XA $ < Sae - 
zuiąc na Kalwinfkie (zkoły, w ktorych fię 
kiedyś uczył, mowił: Cto mnie grzefznego 
człowieka 2 tych [źkoł dobroć Bifa wydz wż- 
gnefa! byłem ziędłym psem, terwz iuk 
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przem tak wieje lutuięczy Synami Bofkie- 
mi Żyłę, wtym lzama fig oblał, że daley 
niówić nie mogł. 

Nikopoani pofądzał ani ganił © cnocie 
pokorze maiąc mowę do Nowicyufzow w 
Nieświeżu, klepfydrę z ttołu nie oftrożnie 
ztryącił, iednek tak dlugo eudownię na po- 
wictrzu wifiała, aż ią po fkonczoney mowie 
uchwycono. Popardy fiebie famego fżuka- 
jąc gdy co dobrego ra chwałę Boiką uczy- 
nil, zaraz 16 żlbo fmiechem, álbo geftem, 
albo fiowem jakby mniey do rzeczy fiużą- 
cym zacierał. Kaz do czefkiey Prowincyż 
przyiachawfzy, gdy go 3uko gościa czefto- 
wano, áon z ochota, wfzyftkiego poży wał, 
Kaplon icden wielkiey włtrzemięziiwości u- 
omniał go, aby nie tak fila iadł. Nå co 
M ikoliy : Cży niewiefź Qycze że wiele iefł 
drog y bram čo Nieba, ú między mżemż ie- 
čna żefł pi pulnris bramą Ja ay PW ARZWA- 
ną. konwerfacyi że był wdzięcznie żar- 
towny przeto ci ktorzy wfzyfłkę Swiąto- 
bliwosć w powierzchownym zaiępieniu po- 
śtaci zakładają» mało co o iege Chocit trzy- 
mali, y cżęftokroc ciężkie potwarzy (kiore 
on tluftym kąfkiem nazywałj) kladli na 
niego. 

W Nieświeżu gdy Ofiarę Panka fprawo- 
wal, cały Ołtarz krzyżami okryty » 4 dru- 
gi raz izbę pofpolitą» krzyżem petn Bog 
mli pokazał, y pofpolicie pod cżas Mizy, 
albo Pącierzy Kapłańikiek Log mu Oznay. 
mowal gdy miał co cierpieć, nigdy fie ic- 
dnak w fwoich utrapieniach nie ufkarżał, y 
owizem co by mu mogło pociechę przynieść, 
tego Gie chronił » nawet nie tylko Pana Bo- 
ga o wybawienie od nich nie profił ale toż 
SS. Pańikich wzywał © przyczynienia no- 
wych ucifków, y w nich cierpliwosć. Li- 
ftow w ktorych go tykane doftławfzy, 2ra- 
dością ich całował, kładł na głowe, prze- 
ciwnikom fwoim wfzelką uczynnosć peka- 
zywał, y ce Miefiąc Mfzą Swiętą a co dziea 
dy typing zà nich Bogu ofiato wal, y owfzem 
słubem fię Obowiązał, że ich iako naywię- 
klzych przyiatiol miał miłować. 

Zboycę iednego ktory go był wdrodzo 
rczbił» złapanego y w turmie fiedzącego 
ratuiąc przez dwie lecie nań żebrał , y co 
fobota hoyną go iałmużną, opatrował, pla- 
cząc nád 1ego tak długą nędzą. NaRządaci 
Rektorfkich y Prowincyalfkich, mayznacznicy 
fip w nim miłość ku poddanym y gorliwość 
karności Zakonney wydawała, 4 iak pier- 
wiza tak drugą enote P. Bog cudownie ap- 
grobowa 


robował. W Kalifzu że Młodź to śliwy 
ardzo buyney y w noty z przefłęmpftwem 
mmilczeńia cząfem chodzila, Imieniem Bofkim 
iey przykazuł aby Więcey nie rodziła, y na 
żaiutyz ufchła, tak że więccy nie xozkwi: 
tła. S ; Ar. 
Gdy fig pilnie ftarał aby fługom Bofkim 
ną potrzebach nie fchodziło, Pan Bog dźiwn 
Opatrznośćią ;jdopómogał mu. W Kalifkim 
Collegium wina nie Dyłó tylko na púl piç- 
dzi w bećżce , kupić więcey nie miał zá co 
przecięż go ofzczędzać nie każął, Rzecz 
dziwią! trochę owego wiha pizeż więkfżą 
część Roku fławało dla tak wielu ofob; dla 
iak wielu y całą by küla przy rodzony fi fpo- 
fobem nië wyftarczyła» 4 nadto y fntaku, 
y zapachu Ofebiiwizego było dla czego wi- 
nem go Bófkim zwańó: a i AS 
„Rektotitwo pomieniðne obiąwizy ; wiel- 
kie puftki y długi saćiągnione zaftał, więć 
fę z wielką utnosćżą ku Bogu na Modlitwę 
udał; poktorey gdy fkrzynkę w ktorej 
przedtym fżeląga nie było otworzył , kilka 
fet złotyth (mis pewnieyfzego że 6d Bos 
fiey Opettznośći) złożone źnałazł: 4 drugi 
az będąć żadłużony bardzo, znalazł w złoż 
cie pięć tylięty, tak ż4$ Owe pieniądze były 
wicże y glancowae; żak by dopiero z meni= 
cy wylęte: ` i 
„Aby go więcey nå żadne Przełożenftwó nie 
zaży wano, upiofił u X; Generała, a „wiekfzą 
część wieku fwego na Urzędzie Qyta ducho- 
wanego ftrawił. Był źlbowiejm ofobliwą ła< 
fka ná rządzenie Sumnienia obdarzofiy . Żba- 
wienia ludzkiego Pragnąc: w dzień tekrea- 
cyi; iuż w Wfzpitałąch, iuż na uczefiu pro- 
itakow prżedędzał. Wiele bardzo rtóżticy 
kóndycyi ludzi, w rożfiych JKraiach Swiata 
Za 1EgO nauką do wielkiey dofkonałośći w 
drodze Bożey przyfzło , albo z nałogów (zka: 
zadnych fzczęśliw ie wybrneło: ię. 
Wdówie sedqey którą Cżart w poftaci 
eułowieka nie mały czas do wfzetetznośći gi- 
bat; poradził, aby diabła gdy do nicy pfzyi= 
dzie nayzelży wfzemi fowy witała; co gdy 
uczyniła, więccy fię fiigdy iey ten gość-piee 
kielny ñe pokazał: Drugą w takim że 
grzechu przez dwadzieścia lát żyjącą fzatan 
dd tego iiamowi, żeby była Imienia X» Mi- 
kólaia ńsgdy nie wfpominałą, bo prawi ieft 
moy glowny naieprzyiąciel; atoli y tę (lubo 
fie z razu długo opierała ) „Bogu przez Spós 
wiedź pożyfkał: (, ia R - 
Z wy żarliwośći 6 zbawienie duszą wiele 
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Kiąg Duciia Bośkiego pełnych napifai, ktore 
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gdy pifał miał ten dar przez S. Aniola ftróz 
żaże lubo nigdy nie €żytał Xięgi takiego 
Dóktora S- przecięż byle ią otwórzył, napa: 
dał na to €0 mu do iego Materyi (użyło, ná 
ks sieja „albo utwierdzenie tego o czyń 
nę NRA OTW 2 
Gabriel Roftius Sot: J. Xiążeczki od nie= 
20 pożyczył, w któtey Mikolay wydał Res 
peftt grzechów dla łatnicyizey fpowiedzi ż ` 
tałego zycia; tę mó Gżatt z zęku ( iko iż 
przeftrzeżony od X. Mikołaia dość nioff 6- 
ftrożnie) wykradł; dle fkóró X. Mikołay 
tzęcz tę Bógu zalecił; czatt ią powřočit. 
Każda obraza Bofka bardzo gó bolała, tál 
2 ZB a vu aa sc Li WYS YA 
że życzył fobie bydz głuchym y slebym, że* 
by iey nie widział , áni ô niey fiyfzał: 
zkąd bywału że M izeż ttżydńi z kómórkż 
fwóiey nie wychodził; z żalu ý fmutku nad 
grzechami ludźkiemi, Panu pewriemu chó- 
tema piżyóbiecał modlić fięża uzdrowienie 
iegó, ale gdy fię dowiedział z iakimt póğor= 
fzeniem ów Pan żył; przeftał fig modlić 6 
zdrówie ieżó; iakóż umari, aleć prźecie ze 
fkruchą:; |. fiy 
: Uboftwo Zakónnę fzczegulniey kóchał, w 
komótce u niego tylko Krucyfix mialówanys 
dwa obrazki SS: Ignaćego y Filippa Nerius 
iza Brewiarż ftary: łożko beż wezętowka; 
bo nafamey defce główę fkładał. Przez ca: 
è życie w ciele (woim Żadnego wzburzeńią 
nie czuł, śłć też Anieltkiey czyftośći prze- 
ittżegóiąć pilió zmyfłow fwoich doglądał: - 
W Rzymie Vintentius Cafius Młodźian cięż- 
kie tiała pöküfy cierpiąc; ikoro, fie łożka 
iego dotknął; od fprofniegG ńiagabania byt 
wolny, Pięćraży X: Mikofay na dzień fię 
biczował; raz za dlize w Czyfeti zofłaiąće» 
driigi raz ża leżących w grzechu fmiiertel- 
ym. trzeci» zautrapionychs czwarty żł 
pomnożenić Kościoła Chryftufowego ; piąty 
ża Dobrodzieiow fwoićh y eałego twego Zá- 
konus Zá dózwoleńiem ftarfzych; 2 potcyi 
fwoiey Zakonney ubóftwo Katmił. Swicżych 
owócow nie iadai. Na widówińta, w Rye 
y pompy fwiztówć mie eliciał patrzyć. 
MW przypadkach Dy ńayprzykrzej(żych 
mężnie y cierpliwie fig ftawii. Trafiło fiğ 
że w Czechach iadąć ; choć ufzedł zęku rož- 
bóyników; wiele iedriak znaczny éh Řelik wiis 
y wizyfikie Pifma fwoie tamże utracił, 6 
ktorey fzkodzie. tego dnia ktorego wyłez* 
dzał w tę dróge, był od Boga przefttźezony 
gdy głos ha Mizy Ś. po trzykroć do fiębie 
fyfzał« A idk byś to zniojt, gdubyi wfży* 
E Pism twoich poftradat ? Bat on; 
anie! 
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OG) PSIE ENEA aeaaea - A m 
Dónte! y kywot moy przę mich fładam. 


Vyznaw.ł potym famże , iż przez całe ży- 
cie, hic ciężizego nad tę utratę, Bog nanie- 
go nie przepuśćii, iednak wiedząc ge fię tak 
Bogu podobało, ferdeczny zał tłumięc, z te- 
go fie niefzczęscia ciclzył, y na każdy Rok 
Za nie, jako zá naywiękfze Dobrodzieyftwo 
dziękował. $ 

Wziął dat od Boga» płzenikania myśli 
ludzkich y cale krytych ueżynkow, czego 
rożne dal dowody. W Bnunsbergu Micsze 
czahin ieden. tajemnie Młodź Studencka 
do (płofnośći przywodźł, X. Mikołay na 
Exhorcie d0 oby watelow w Kongregacy1 nie 
edwidcztą takiemu pomftą Bożą, ieżeliby 
fig nie ukareł , poproził, iakoż trzeciego 
dnia nagle padł y umarł, W Olomuncu 
Miedzian ieden po ucżynioney Spowiedzi» 
uwiiii fie po Collegium, ktorego napadszy 
X. Mikofay tak zgromił: K toż to defl de” 
dra Spowiedź 3 to czego cię wftyd zetażć 
ńsżego żeń owych zbrodni ktorer przed 
trzema ümamè popełni!, nie wyznał? Tu 
- mu grzęchy iego począł na oczy wymiatać, 
czym on fkrufzony w krotce do Zákonu na 
pokutę wfłąpił, y tam żyiąc pobożnie do- 
konat 

W Bernie gdy mu Student do Mfzy fu- 
żył rżekł de niego X. Mikolsy.  Porzuć 
te myśli. Cżym przerażony Miodzian, my- 
sli nie czyfie, ktoremi fie bawił odrzucił: 
W Glącie Zakonnik feden, chege dożywo- 
tnig Spowiedź przed X. Mikołajem uczy- 
nic, przyłzedł do iego komorki, ktorego 
mile przyląwizy > począł ma wfzyfikie íe- 
go g zechy dak z Regefiru wyliczać, „cżym 
zadumiąly Zakonnik padł ną kolana wyżnał 
winy fwnie y rozgrźcizenie otrzyńiał. 

Niewiafta iedna w iMazowfźu, nazwifkiem 
Biedowra, tak fztucżnie 5 wiątobliwość wo: 
ię udawała y Cuda zmyslała, że ią wfżyscy 
za Świętą mieli.  Mikołay iednak zawize 
gd że to Malzkara tylko S*ląto- 
liwośći, co fie w kroite pokazało» bo fię 
icy tżarodzicyftwa wydały ktorych głową 

rżypłaciła, W Rzymie miefzkaiąc o Roku 
torego Klemens VIII. Papież miał umrzec » 
dawno przedtym prżepowiędźiał, 4 gdy po 
nam mastznii Leo XI. y o tym opowiedział, 
ść y Michata nie przeżyie, co fię zpiaw- 


dzio, 


Gdy umarł X. Mutius Vitellesehi Gene- 


ret fwego Zakonu, zpytany od X. Sthuber- 
ta, ktoby też nń mieyfce jego miał naftąpićt 
oćpowicedział: Jet we Włofzcchi dwoch 
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wielkich ludzi, icten Wincenty Karsta, dru. 
gi Francifzek Pitco Tomni obadwa ti Ge- 
neralami będą, w przod iednak Karafka» ty 
obudwu poczyteśż ią pod ierwfzym dni 
może akohcźę, co e wiżyfiko fatos Do 
icdnego w Olomuncu Pana y Senatora na- 
pit: Ponieważ fie £bytate kochasz w Co- 
reczce fw:iey, tik fig Bogu podobało, Ze ig 
ze kilka fm utraticz. Co tylko ten lift 
Senátor odebrał, Corka wpadła w taką go- 
rączkę że wt trzy dni umarła. 

Na modlitwie przez lat pięćdziefiąt y 
więcey Niebieftiemi pociechami opły waląc, 
żadnego xoztargniehia ani tęfknicy nie dos 
znał. Dał mu był Bog dar leż na modlitwie, 
ną ktorych ocieranie, chuftki drug dy nie 
ftawato. W leciech ddlfzych cztery tylka 
godziny fpaniu dawał, refztę ha Modlitwie 
trawił. Gdy o Meczennikarh SS. Pacierze 
mowił, gniewał fięn4 fiebie, że nic podo- 
bnego dla Boga nie uczynił. Jak zas fku- 
teczua była icgoò Modlitwa, oprocz pomie- 
niouyeh wyżcy dowodów, y z tych poznać. 
W Krakowie Rektorem będąc, gdy w tru- 
dney Sprawie ze łzami žebrat u Boga po- 
niocyy Niebiefkie go fwiatło otoczy ło, a Kru- 
cifx prawą rękę od krżyza odciągaiąc> y 
"aakby pewńy ratunek obiecniąt , aż do ko+ 
Jana ku niemu, cudownie fie fpuścił, 4co 
dziwyicysza, Tęka przez gwozdź ktorym 

rzybita była. daleko więkizą głowkę má- 
rąry, niż w niey ieft rana, bez rofzczepie- 
nia przefzia ma bydź ten Krucyfx w Kra- 
kowie. i i 

W Rzymie gdy fię Modlit ża fzczęśliwe 
powodzenia Kanonizacyj S- lpfaccgo> w 0- 
czach itgo ftangła Nayświętsza Panta, kto- 
ra mu oznaymiła, że tego mbmestu w Pas 
cret SS. był wpifiny. Taize gdy fie mor 
diil zá przyczynienie publicznego honora 
S. Siumifiawowi Kofice, Chryftus mu fie 
pokazał, białą kartę prawą ręką ipufzcząjąc, 
na ktorey byto ED AA Naiechci fie fianie 
cżcgo chcesz, y italo Ge, NA dwoch miey- 
fcach razem widziany bywał. Raz Prokopo: 
wi Sąmborzeckiecmu. w Rzymie będącemu» 
w Polszcze zoftaiąc pokazał fig» furową go 
twarzą grąmiąc, ieżcli by fię nie poprawit» 
iakoż kiedy życia fwego xozwiozłego nie 
poprawił, z Zakonu był wyrzucony. Dru- 
gi raz w Krakowie mieszkałąc, Fiorianówi 
Tyminikiemu pokazał fię w Lublinie, utwier- 
dzałąc go w powołauiu do Zakonu Sor: JESU. 
Trzeci raz Elzbiecie i ORO Marfzał- 
kownie- Korenncy e mil kilka dziefiąt ze- 
faiątey 
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fłaizcey w Chefianic, pokufy cielefne od niey 
odualatąc. s 

Umarli także pomocy od niego zebrali. 
X. Macicy Sarbiewiki tawny Poeta Ziko- 
mu fwego w Warizawie zmarły, w Glącu 
bydzcego X, Mikołaia prolil o Modlitwę za 
foba 4 Zakonnica w Rzymie zelzłą, w Qlfo- 
muncu u niego ratunku fzukala. Stanifjaw 
Kuczborfki Kafztellan Sieradzki ną nogi zá- 
padł. z tym xozmawijiąc X. Mikołay , kułe 
na ktożych fię wfpierał z uienacką wyrwał, 
4 Kaszteltan na nogach o fwey mocy ftangł, 
przeciez żnać ypotym było w nim że ną. 
chramywał, áto dla tego że niemiał mo- 
ency wiary, dla tego mowił X. Mikołay s 
Starzawie nie zupełnici uwierzył, nie Zu- 
pełnieś ieft użdrowion. 

„Maryannie Corte tego Pána ná oczy nie 
widząccy, dotknąwfży tie icy powiek fwie- 
cona wodą wzrok przywroci(. ý 

Xiądz Kazimitz Koiałowicz Soc: J. koro 
oczy w ktorych bol y płynienie od trzech 
Miefiecy cierpiał» pilmem X. Lancycego 
(ktore mu dal do przepiiowania ) przetarł, 
zaraż ciec y boleć przeftały. Jadąc do Bo- 
broyfka poikał ezlowicka gd bolu oczów 
krzytżącego, więc ¿mu chuitkę fwoię podał 
mowiąc: zbytecznyć blafk (önca fzkodźi s 
ale tylko tą chuftką oczy fobie zalion bol 
minie iakoż  fkoto ią do oczu przyłożył bo- 
leć go przeftały. W Krakowie Doktora ic- 
dnego, luż zdefperowanego o zdrowiu pan- 
totią uderzył, y kazał mu wfłać nie ódwło- 
cznie, iakoż wftał chory y zdrow zoftał. 
I tach, wielu chorych cudownie uzdro- 
wił. 

Na oftatek życząc fobie Chtyftufa w ba- 
Jeśćiach umieraiącego násladować, y bez Cży* 
Sca prźeyść do Nicba profo, uprofit fobie 
ciężką nie moc, tak 1Ż przez całe puł rocze, 
nie tylko fig na drugi bok obrocić, dle y 
glowy podnieść nie mogł, całe zatym na 
nim cialo zgniło, ńznog podziurawienych 
zobaćtwa fie na palec miąż;że toczyło: z tym 
wfzyftkim oñ nie tylko nie rezganiał owych 
pędianowi, glę gdy die rozlaziły zbierał y 
zaganiał, á ciało fwoje na żer im umyślnie 
nadftawiał, 4 te zawize z „wefółą twarządną 
co fig wizyfcy zdwńiewali, otobliwie ie- 
diak Medyk lubo heretyk, zá wołał : Wiel- 
kiain Jezuite, y wielkiego Świętego wi- 

ziat, ; 

W tey chorobie nawiedził go Mikołay 
Błupiki, potym Şufiragan Wileñiki, z tą in- 
tencyą deby mogł ź rżeczy iego co mieć, 
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na pamiątkę tak. pobóśnego Męża, ofobliwie 
zaś życzył fobic czapeczki chorego z czym 
fie wydał u forty przed Xiędzem Starfzym: 
z ktorym gdy piżyfzedł do komorki X. Mie 
kołała, ten ni od kogo nie przeftrzeżony» 
jam mu czapeczkę Ofuzował. Uiiawicźnie 
w tey chorobie wołał: Dla ciebie JEZU! 
din cielie MARKA! to cierpię y więcey 
cierpieć pragag. 

Profit fwcgo Starfzzgo przed fmiercią że- 
by zwyczayne Modlitwy w Zakonie za U- 
marłych, nie za iego dufzę Ofiaro wano, ale 
za tychktorzy w grzechu Smierteliym z0- 
faiąc , y za nawrocenie leretykow , gdyż 
ia prawi mam nadzicię w mitofierdziu o- 
fkim że bez cżyfca do Nieba profto- poydę. 
Profit y o toaby przed fkonasiem pod gio- 
wami iego, Biblia, Reguły fwępo Zakonu » 
Concilium Trydeńckie, y Xiązeczkę iego rg- 
ką y krwią napilaną w ktorey były rożne - 
Modlitwy y słaby, złożono. i 

Gdy Ciało Pańfkie do komorki iego wote- 
fiono, ten ktorego tylko w prześciradłach 
nofzonos 0 fwey mocy obrócił fię do Niy- 
świętfzego Sakramentu, y przez trzy dna 
oczu z niego nie fpuścił. Na prozbe icgo 
fpiewali mu Bracia Zakonni pieśni rożne 
nabożne, agdy ciufłali, Niebieka Muzy- 
ka na trzy chory rozdzielona cielzyła go 
przeztrzy nocy. Maiącj umierać, naprzod 
fie Nayświetlzemu Sakramentowi pokionił, 
oczy fobie fam zamknął 4 na pietfiach na 
krzyż ręce złożywizy Ducha Bogu oddał » 
w Niedzielę piątą PoRu Roku P. 165% wic. 
ku fwego lat maiąc 78. 

Wielki był nácik ludzi do ufzanowania 
Ciała iego. Tyszkiewicz Byfkup Wileńfki, 
chciał go do Wilna przenieść , atoli Al- 
bracht Stanifław Radziwił Kansierz Litew- 
fki a Sturofta Kowieńfki, y inni tego nie 
dopuśćili. — Po śmierci go rawet Pan Bog 
tudami wfławił, o ktorych dał fwiadectwo 
Woyciech Tolibowfki Bifkup Pozasńki R. 
P: 1660. A náprzod w Płockim Kościele XX. 
Norbertanow , piętnaftoletnia Panienka od 
ciczkiego bołu y wzrok y fiuch cale ftra- 
cila, yiśk umarła leżała; bo lubo ią bito, 
kloto, trzęfiono, nic zgoła nie czuła, lecz 
fkoro na niey ten Bifkap położył kartę X- 
Lancycego teką pifaną ktorą fie niegdy błę- 
dow heretyckich wyrzekał , zaraz zdrową 
zoftała. Chłopca na kamień choruiącego tey- 
że karty położoniem uzdrowił, także y 
białogiowę z nieżywym plodem długo fie 
pafuiącą, tak, że y dziecię ożyło, y ©” 

2 na 
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Gdy R. P. 163, powietrze w Litwie Pa- 
fowalo, y XX. jeżurci wm fie w Wilnie 
zarazali, ikoro slab do ;X. Mikołala utzyni- 
li głowa zadnego nie zabolała, ehoć Aus 
żyli zapowietrzonym. Włądyfław Gedroicy 
Akademik Wiłeńfki na gorączkę był zapadł, 
Ofiarowaw (ży fiş do X. Mikolaia, gdy Mfza 
do którey (choć ci'bardzo faby ) flużył » 
Skonczyła fię, y on żdrów zofłał. Marek 
Grabetiusz Soc: JESU Kapłań w Tornaka 
Miesćie Niemieckim thoruiący y od Medy- 
kow opińfzczóny, fkóra slabem fię obówiązał 
że miał pewny uczyńek dobry wykońac ná 
podziękowańńć Bogu za talki danć X. Miko- 


Ex Cońctońe Funebrt P. 


Ku Jakoba Sebiefkiego y Theofli 
„Daniełowitżówńey Kasztellanów Kra- 
kowikich Corka 4 Jónź Ill: Króla Polikiego 
£odzona Sioftra, pierwfzym , Małżeńft weń 
zasląbiona Dominikowi Xiążęciu Oftrog- 
kieme y Zaflawfkiemi Woiewodzie Kra- 
kowikieriu, drugim Michałowi Xiążęcia Ra- 
dziwiłtówi, po infzych honorach Podkan- 
elerzemu y Hetrńanowi Polńemn Lite wfkiez 
ma, przytych wfzyftkich Godnośiach z Bo- 
żiem od ktorego wfzelki dat dobty pocho= 
, dzt, od młódośći fwoicy ferce miala złączo= 
ty y wolą do wfżelkiey cnoty fkłońną. 
|, Przy Pankich doftatkach nie wiązała 
cita Katarzyny ehieiwość, ani przy wyzo- 
dach y Uelicyach nie rządńa rokorż, Al- 
bowiem ciałó fwoić wymysłńyni trapiła u- 
mattwieńiem, dręczyła dilcyplinańi, mo= 
zzyta nie fpaniemt, w pokółach iey zawlze 
kura chowano, który pieiąc budził ią żeby 
2$. Piotrem opłakiwałą fc y fercent 
hę da Boga wzbiiałą. Ghoć w ciężkie mrn- 
ży, przęcięż gdzie fypiała, palic w piecu 
mie kazała: Młodfżą będąc w dzićń wiel- 
kopiątko wy, w fżaty podłe fie przybrawfzy; 
boto Kościgły obthodziła. Potym zdś zwy- 
czaynie na Wielki Tydzień, dla wygodnicy= 
śzego Nabożeńftwa w Klasżtorże {ię iakim 
2mykała, na tożmystińia Męki Pźńkiey co- 
dziennie dwie godzin obracała na Modlitwę 
amyfłową albo tozmyślanie, klęcząc trżecił 
Mizy fiachala: Å žeby tym łaenicy w Kes 
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arp fa PEZET ZAZNA PETRI RÓJ ug 2 A 
a fzczęsliwie rozwiążana» zdrową zofta- 


łatowi , prędko żafnął, a we trzy godziny 
zdrowym fig ocknął. 

Tenże Kapla będąc w Obozie Niemie- 
tkim Rroatowa zedneiąu, gdy za przypad= 
kiem iakim {i wuętrznośći z niego wypadły» 
przyłożył pałec z ręki X. Mikołala {ktorý 
chował ża Relikwią) 4 thoty cugbwAie zas 
raż ozdtowiał. 

A że dotąd tik wielki ten y cudotworny 
fuga Boki, nie odbiera więklzey cżci od 
ludzi, nie dziwną, albowiera w życiu fwo- 
im Boga oto profi, aby po śmierci, żadne 
gó Glzanowańia ma żiemi nie miał, ale byt 
od włzyftkich żapomnióny y wzęardżony. 
Z Gego Bożu ktory patiży ną Modiitwę po- 

kótiych wyfławienie mą wieki: Amen. 


DZIEN XXXI. MARCA 


Żywot Swiątobliwey KATARZYNY SUBIESKIEY 


To: Dünin So: JESU. 


ściele uchroniła fię rozeżwanią ; leżę álba 
Celkę w Biały w Kościele Farnyń: poftawić 
każała »Kędy utaiońą , Bożu fię [vemu kø- 
tzyłi, powróż ha fzyię włoży wfży: 

W wierze byłą gruntowna, y idko fama 
b fobie powiądałą, żadney wątpliwośći nie 
miała, bo każdą o wierz pokufę ; zaraz na 
początku zbijała mowiąc: Pierze že Bog 
zet s dtaiemnice Jego ndd moj rożum fg 
wyżfże. A chociasz tak profłą miala wiarę 
pizećięż tak ž czytania Xiąę duchownych 
(ktorynż fie ddymiley bawiła) żakó z ofwie- 
cenia ;Bófkiego kueftye niądre y pobożne 
rzućałi y częftoktoć rozwiązy walż ; Że zá 
dobrego Theologa ftańgła;ćo iey. fam Brat 


- Fén lL Krol przyznawał: 


Takim pragnieniem Ry see wiary 
y ćhwały Botkiey pałal:; że raz tozmysła> 
iąc życie S. Francirzka Xawiera, č płaczenę 
zawołała: Gżemu fig ič Węfzeżyżną nie u- 
rodziła! rżuciwfzy Fortğne, tam kędy 
Słonce nie chódzi y łakomy Żyfkew Kupiee 
iatała bym była £ Ewangelig: ` Przetoż w 
Sławatyczach Synagozę heretyckę Ra Ke- 
śćioł przerobiłą, timże Szpitał ná zgrzybia- 
tych y zchorzałych poddanych fwoićh i+ 
pofażyła, idko y drugi w Białey ñá Wdowy 
Szlacheckie» ińfzę zaś w Mirze y Białey res 
ftattowała. Xięży Mifionarzom Zakonu Ss 
Bazylego. źńaćzną Samme oddała s aby „po 
Wfiach y dobrach Jey uczyli poddanych iey 
preftaczkows ce do Wiary należy R 
alhe= 
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albowiem: Należy aby Panowie mielż pie- 
ezołowanie o zbawienie tych dusz , ktorzy 
żak bydlątka iakie na Puńjkie dobro faru- 
ig. Na Mifiye ktore XX.$oc: JESU mic- 
dzy Poganft wem odprawowali» wielką Sum- 
mę wyliczyła. Zydow me nawidziłą , 
do Pataca Śwepo przyftępu im broniła. Pod- 
danym fwoiur by naylifizym przyftep do 
febie wolny cżynie kazała, a żeby od u- 
zzędnikow nie byli uciązeni; pilno prze- 
ftrzegała. 

Nafzym Zakonnym Braci w Białcy wraz 
z Mężem iwożm fundawała Kościoł y Kla- 
fzto R-P. 1671.y wfżelki porządek opatrżyła, 
choc wedle uboftwa nafżego, dle dofyć oz- 
dobnie. Tamże Kosćioł Farny reftaurowa- 
ła, wieżami y Oltarząmi ozdobiła. Aka 
demią w tymże Mieśćie iuż upadaiącą dzwi- 
pnęła. Zakonnicow S. Benedykta w Nie- 
świeżu, kilka dziefiąt Tyfięcy wyliczyła z 
tym obowiązkiem aby godzinami we dnie 
y w nocy klęczały przed Nayświętfzym Sa- 
kramentem y modliły fię+ powroz ná fzyję 
założy wfzy. Tegoż Zakonu Pannom w Łom- 
ży y'Sierpfku znaczne fummy wy(ypała. 

Co Rok pen(yą płaciła nie ktorym Pa- 
tionom w Irybunałach Piotrkowfkim„ Lu- 
belkim, y Wieleńkim žeby ubogich, fie- 
rot y Wdow fprawy, w Sądach tamecznych 
utrżymowali, Wiele bardzo z fzkatuły fwo- 
iey wydawała, to na podrźugone dzięci, to 
ną tych ktorzy fię żebrać wftydzą+ to pod 
glod y powietrza, na nędznych ludźi, to ná 
okup z niewoii Tureckiey y Tatafkicy wie- 
Źniow, to na Bractwą Miłofierdzia w Kras 
kowie y w Warfzawie, 
wet fwoiey nie zdpowinała, bo nå 
trżeby fumme naznacżyła ; 
tniey thorobie gdy rozgłofźono ( lubo fał- 
fzywie ) de nafi Kamieniec Podolki Tur- 
kom odebrali, ná reftaurącyą tamecżnych 
Kośćiołow pewną Summę Teftamentem lego- 
wala, mawiałą zas zwyczaynie: Dobra Pran- 
cya, chwdlebna Hiczpania, wefołe JYtochy, 
bogate Nierice, dle w naymijfza Polika. 
Powinm by} fie tym przykładem Godney 
y ŚwięteyPani zawftydzać wieku tego Po: 
lacy y Polki» ktorży ję brzydzą Oycżyzną 


iey po- 
nawet w ofta- 


* 
Tę 4 


I oQyczyżnie na-: 
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NA M 
fwoią; choć z niey nie tylko na potrzeby 
fwoie ale y na zbytki wfzyftko maią A cu- 
dze Kruie bagacą, cżęfto z krzywdą {wego 
potomitwa, a pod cżas y kredytorów fwo- 
1ch. 

Jeżdziła w prawdzie y Katarzyna Xiężna 

raz do Rzymu, ale z famego tylko Nabo- 
żeńftwa» po drodze Domek Matki Bofkiey 
w Loretie ucżeiła y znaczny w nim upomi- 
nek zoftąwiła. `W Rzymie zaś Swięte Miey- 
fed nawiedzała pobożnie. Innocenty Xi. 
Papiez (ktory znał tę Panią będąc przed- 
tym Nuncyuizem w Polszcze) mile ią przy- 
ial, uczćjł, y roznemi SŚwiątośćiami udaro- 
wał. 
Między inaemi darami Bofkiemi miała 
dar y fzczęście wielkie Koienia zawźiętych 
y godzenia rozroźnionych, do czego też icy' 
pomagał przyrodzony obrot y xrczlądex» 
tudzież ofobliwa przyiemność w obycza- 
iach. Sama zaś pilnie prżeftrzegiła tego, 
aby w potocznych dyfkurfach żadne takie 
ftówko nie wypadło, ktoreby albo kłucić 
kogo mogło, albo urazić, albo naymniey 
gorfzyć mogło. 

Tak prowadząc życie fwoie z chwałą Pana 
Boga, -z pociechą 'bliżnich, z zbudowaniem 
w fzy ftkich, fmiertelnie zachorowała w Vir- 
fzawie, y po chrżeśćiańfku gotowała fic na 
fmicić , Teftament uczyniła, dufzę fwoię 
przez prżyięcię Sakramentow Świętych o- 
czyfzczała y Bogu ktorego w życiu zawfze 
fzukała, przez fmiejć oddała. Wedle icy 
woli, {erce oneyże u Panien Karmelitanek 
Bofych pochowane ieft, Ciało zaś w Ko: 
śćiele Nieświezkim Soc: JESU, do ktorego 
fprawiła Monftrancyą fzczerozłotą dyamen- 
tami fadzoną y Pacyfikał złoty z Reliquią 
znaczną Swiętego Kazimirza, krom innych 
bogatych [od złota y frebra Apparatow , nad 

„to dziefięć Tyfięcy na wyftawienie wielkie 
go Oltarzą naznączyła. -Z tak pobożnego 
życiątcy Pani żylącym niech będźie wzor 
y pobudka do Swiątobliwego życia, á Panu 

nåd Pany Bogu Nafzemu wie+ 
kuifia chwałą, 
AMEN. 
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MIESIĄC KWIECIEN 


| DZIEŃ I KWIETNIA: 
Zywot Świątobliwego ZBIGNIEWA OLESNICKIEGO Bi fkupa 
| Krakowikiego $. K.R. Kardynała. 
Ex Starowolfki in Vu: Ep: CFGc: Spondano ad Ann: 1431. 
Purpuradocia fol, 187. 


VÉ iuż wieku mego ftarodawney 
Oleśnickich Familii ożdobą ofobliwą 
był ten Zbigniew Oleśnicki, ktorego fawa 
nie tylko u nafzych Dzieiopilow ale y u 
poftronnych ftynie Hiftorykow. - Ten z 
młodizych tat naśladuiąc Prżodkow twoich, 
Rycerfkich fztuk fie chwycił, y pod czas 
fławney pod Grunwaldem z krżyzakami po- 
tyczki, gdy Dypóld Kikierye wałeczny mąż 
wizyftek zbroyny ,'z kopią na ‘Jagiellona 
Krola godził, Zbigniew lubo inż miał zła- 
mang kopią, przecięż z nią z boku zafzedfzy 
Dypolda z konia zrucił, ktorego Krol wczo- 
ło fwoią kopią uderżył, 4 drudzy dobili, 
Za ktorą obrónę Ofoby fwoiey „ Krol Zbi- 
gniewa hoynie udarował. 
Gdy zafzedł w Oyczyznie pokoy» Z5i- 
gniew obrał fobie ftan Duchowny , y był 
Probofzczem S. Floryana, 4 Kańonikiem Kra- 
kowfkim. Po smierci zaś Auteceffora [wego 
za zaleceniem Władyflawa Jagiełła Krola 
zgodnie był obrany Bikupeń Krakowfkim 
R. P. 1423. Na Pafterki, urżąd wyńiefiony 
przedziwną umyftu wfpaniałośćią nieprze- 
łamanym ftatkiem y odwagą wiary Kato- 
łickiey, praw Kośćielnych, y fwoich Oyczy+ 
ftych zawfze bronił. Huflitom Czefkim he- 
retykom naprzod tak fię oparł, że ich wfzę- 
dzie łapaiąć y wygafiaiąc, y Dyecczyą fwo- 
"ię cale Kroleftwo od ich zarazy wolne 
Żoftawił: f 
Przyjechali byli z Czech Poftowie do Kra- 
kowa, lecz dowiedziawfzy fię gorliwy Bi- 
fkup że herczyą trocili, Interdykt na całe 


Miafto poty włożył; pokiby z niegó nie u-. 


ftąpili: z tey przyczyny lubo Wielkańoe 
nadchodziła, dó Krakowa iachać nie chciał, 
ale w Mogile Oley $: poświęcił, nie dbaiąc 
na to, choć na niego y Krol y inni mrucze- 
li. Krolowi nawet choć tak na fiebie do- 
broczyniemu, nie raz fię przy fprawiedliwo- 
ści oparł. Gdy bowiem Woyfko fwoie póź 


Ńwracaiące z Krżyzackiey woyhy chciał na 
zimową leżą rozłożyć w Dobrach Kośćiel- 
nych, klątwą mu pogroził.  Wybieraiąc fię 
na Concilium Bazylienkie, w Senacie 0 nie- 
fufzne ciężary na poddanych %iożone ia- 


wnie, Krola ftrofował ; oto zaś gdy mu Krol 


mowił: Sam tylko ty prawi coś wemnie 
Zdroznego widżisź, gly tani w/zuscy mile 


‘egg Senat wfzyftek nie wydał Zbigoiewa 


na fztych, dle fię tufzy!, ź tym lię oświad- 
czaiąc, że co Źdiąniew mowil, to Imieniem 
wfzystkich mowił. 


4 jego żatliwość tyle fprawiła w Roku 


1431. że Krl Zołnierftwu fwemu y niekto- 


yey Szlachcie z Dobeżynikiey żiemi ód Krzy- 
żąkow wygnanym, labo iafze Dyceezye ná 
zimowe leże ponażnaczał, Krakowfkiey ie- 
dńiak, obawiałąc fie Zbigniewa , tykać nie 
kazał. , Kaztmitżowi także IIL, odważnie 
fie ftadiał o krzywdy Michałowi Xiążęciu 
Litewikiemu, także Xlążzciu Mazowieckie 
mu poczynione. Przemyśla Xiążącia Gie- 
fzyntkiego, gdy dobra Bifkupie naiachał ze- 
brawfzy ludz, y od Zamku ET wi 
odpędził, y do, profzenie o pokoy przymańił. 

Eies LV. Papież fiylząc 6 wielkich 
enotach y dziełach, Zbigniewa > Kardynałem 
go Tytułu S- Pryfzki ogłofił, ale że go y 
Felix Antipapa tymże honorem uczcił, prze- 
to od żadnego znich przyiąć go niechciał. 
Dopieto gdy fię idż Kośćiot Boży od Schi- 
zmy ufpokoit, Mikołay V. Papież żważy- 
wfzy Męża tego zafługi, Kapelusz mu Kar: 
dynalki przyfłaŁ . o. . 
„ Krol Włudyftaw Jagiełło z Swiata z cho- 
dzat» pierścień mu {woy ślubny od Jadwi- 
gi Ńrolówey darowany pcfłał w darowiżnie 
ża fwoię go ułomności przeprafżaiąc, y Sy- 
now lwoich w opiekę mu oddaiąć. Przeź 
co iawnie pokazał iak fprawiedliwy byt 
Zbigniew; nie milcząc, nie podchłebuiąc > 
ale prawdę mówiąć Kzolowi. 4 

Nie 
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Nie muieyfza w Zbigniewie iaśniałą žar- 
liwosć y o pomnożenie chwały Bófkiey, ál- 
bowiem on w Nowym Sączu Kollegiatę u> 
fundował, ftawiąc przy niey cztetech Pra- 
łatow, czterech Kanonikow y tyleż Wika- 
ryow, dla ktorych miefzkania zmuru wy- 
prowadził, y dochodami hoynie opattżył. 
W Pieńczowie dziedzicziym fwoim mieście; 
Klasztor OO. Paulinom y Kośćioł Farny z 
tundamentu wyprówadził , y dóftatecznie 
upolażył, aby tamże mieli fłarunić 6 dufzach 
ludzkich. _ Wfiennie Oyczyftyińt Miafte- 
czku Kośćioł, y wymutował, y dothodami 
hoynie opatrzył na Probofzcza y Manfiona- 
xż0w.  WoOlesnicy także Kościół ż ciofii 
wyniofł, y dochodami nadał. W Borżęci* 
nie, Piotrowinie  Biłkupicach; á w ilży 
Szpital wymurował. | Śandomiiiikity Kol. 
legiacie Prowentow przyczymł. | 

Ku wfzyftkim był ludzki, ńa utózich 
fzczydry, ná ludzi iiczónych tóżrżutny. 
Nawyżywienie Studentów y miefżkanie w 
Krakowie fundował Burfe Jerozoliraką na: 
zwaną y pewny dochód dla nich ńażnaczył, 
y Zuaczną fwoię Biblioteke teftafentem 
tey burfie legował,  Katedralty fwóy Ko- 
scioł iako Obłubienicg bogato udarów:ł. y 
pIzyozdobit ; Albowiem w nim żło ył 
Gw oźdź ktorym nigdy Zbawiciel nasz na 
Kiż vżu był przybity a Ktolowi Jagellono- 
wi od Latina Urfyna Kardynała dorowany: 
Ta że Reliquie SS. Jana Krżeicieła , Piotra 
y Pawła, Wawrzyńca Witalila+ Mautycegos 
Krzysztofa, y Katarzyny w Śtatuach złó= 
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tych albo frebrnych zamknięte ofiarował. 
Nadtó Kielich fzczerozłoty z pateną infulę 
‘od złota pereł y kamieni bogatą, drogie tak- 
że Apparaty Oddał; prawem miwet obo- 
ftrzyi, aby każdy Bifkup Krakowfki do Ka- 
tedry fwoiey Kielich złoty fprawił. 

Dwa dzwony do tegoż Kośćioła dał odl:ć, 
iednemu Imie Urban, drugiemu Kardyaał. 
Duchówieńftwo mowemi prawami okryślił 
O zachowanie należyje Regut po zakonach 
pilnie fię ftataf. . A ftyfząc o wielkiey ffas 
wie $. Jana Kapiftrani; ktory w Zakonie 
S. O. Franciszka ćzynił Reforme; ziprofił 
go ż Pragi do Ktakowa, y uczniom irgo 
Klarżtor ná Stradomiu wyfławił pod Ty- 
tułem S. Bernardyna Seneńkiego , zkąd w 
Polszcze potym od tego mieyfca tak fyna- 
zwani. © | 

Na koniec po wielu wfpaniałych dla Ko- 
śćióła Bokiego. tudzież y Qyczyzny dzie- 
łach; po rozticznyćn pobożnych uczy (kach 
chóć iaż maiący lat 6%. ścifty poit cziec- 
dzieftodniowy odprawuiąc, nagt zapadł 
na źdrowiu. y przygrtawiwszy fig d» siit- 
ci nabóżmie s poprzyięciu Sakranen.ow §5. 
ptzeniofi fię na życie nicsniertelne, trzy: 
dzieśći ydwić leci: na Bikupia urzędzie 
y pracy prawie Apofłolikiey przepędzi- 
wfzy; á wiele przykładow , tak uifkipom 
iako y ińnym po [obie zoftawiwfzy Po- 
cho wany ze czcią w tymże Katedralnym Ko- 
śćiele Krakowfkim. Z Gz:gu Bogu nie śnier* 

telnemu fiawa y honox więkuifty. 
Amen. 


DZIEN IL KWIETNIA. 
Zywot Wielebnego Xiędza KASPRA DRUZBIGKIEGO 
| Sotietatis JESU. WA , 
Ex P. Daniele Pawlwfki Soc: FESU m vita Ejus Typis imprefa. 


W ten fugat Boki w Śiefadzkim 
Woie wodztwie urodzony R. P. 1sgo. 
z Qytą Piotra, á Matki Elżbiety Obiezier- 
fkiey. iefzcze w dziecinnym wieku uznał 
nad fobą dziwną Opatrzność Bofką, gdy 
albowiem w wodę wpadfzy utónął , nie ry- 
chło, bo aż w kilka gódźin ztamtąd wy: 
ciągniony , cudowną fprawą Boka ożył: 
Rodzicy z mlekiem zaraz pobożność weń 
Chrześćiańfką wlewałi, a dobre nafienie pa- 
dto ná rolą dobrą, to ieft na umyit Kafpra 
fpofobny y fkłonny do wfzelkiey Cnoty. 


Rr a 


W Śzkołach bedą iako pilnował nauk 
przyftoynych.ętak nie mniey ftrżegł nie- 
winnośći ferea) y ciała, ktortey ni» rarufze- 
nie aż dò zgonu dochował. |W Roku dzie- 
wietiaftym wieku fwegó poświęcił fię Bo- 
gu na flużbe dożywotnią w Zakonie Soc: 
JESU. A iako w Nowicyacić zabrał du ha 
pogardy famego ficbić y wfzyftkich użeczy 
ftworżonych ták w dalfzym życiu pofte- 
pował ycewiczył fig gorąco w umartwiemiu 
nie pofpolitym, y w nabożeńftwie ferde- 
czny m. 

Do 
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Do Kommnnii S. nie inaczeęy przyfłępo- 
wał, tylko albo fię pokrywizy oftrą wto- 
fiennicą, albo dyfcyplinę wprzod Uczyni- 
wizy, w poft zaś wielki, aż do ktwi fię 
biezował. Kapłanęm zofławfzy, na Mfzach 
S5. gorąco profił , aby mogł krew fwoię 
dla Boga przelać, Razigdy miał przeświętą 
Ofiarę Chryftus mu fię pokazał w ofobie us 
krżyżo wanego Serafina, przetoż odtezo czi- 
iu porząwizy od tych fiow : Swiety Swięty 
Święty Serafickim prawie pałał affektem» 
a ostrym zawfze łantuszkiem biodra fcifną- 
wizy Mfze $$, odprawował, po Mfzy zaś 
każdey iako y przede Mizą ciało (woie dy- 
fcypiiną kraiął. 

Wzniecilo fie raz w X. Ka(prze gorące 
pragnicnie aby mogł bydź włafce Bofkicy 
potwierdzony , więc oto dobrodzieyftwo 
profit Cheystufa Pana y Matki iego+ y u- 
flyfzał ten głos w Greu oa Matki Bofkiecy: 
Dam eżtęłafkę, dle mufirz poczekać dria 
Uczyszezenia moiego. Toż mu w kilka dni 
y Sam Chryftus obiecał, % ná potwicrdze- 
nie tego darował mu duize iednę w Czylcu 
zatrzymaną Adama Luceula „ ktory ma fię 
pokazał w nocy , A Aniot rzekł do X. Kulpra 
Oto iuż uwolniony od mak wychodzi. W 
dzień zaś naznaczony Oczysczenia Nayś: 
Panny, wyrażny głos w dufzy uflyfzał, z 
Nays Sakramentu: Potwierdzam tię w ta- 
fce mołey, 

Odbierał y inne dary przy Mfzach fwoich 
od Boga. W dzień trżech Krołow trzy ty- 
fiące sktow miłości Bokicy wyprawiwfzy 
gdy Mfzą S. odprawiał, 4 owe fiowa z ofta- 
iniecy Ewangelii mówił : ktorzy po zas 
przytęli dał im moe aby fię fiali Synami 
Bożemi; ufiylzał glos: Żeś mię przyłął, 
przuumę y ła ciebie, y nigdy nie opuszczę. 


Drugiego czafu tuk Bog do letta 1ego0 mo- 


wił: uż rż diwboł tak delete oto mie fioi 
Żebyś w Niebie > ie był, tle o tym myśli ge- 
być tam ate Mini wielkiecy chwały. 

Ledwie łat fiedmnasćiej w Zakonie prze- 
pędżiwizy, dla wybornych przymiołow y 
biegłosći w rzeczach duchownych, iUczynio- 
ny był w Krakowie Rektorem y Mapiftrem 
Nowiciufzow , 4 dwudzieftu łat dolzedfzy 
zoftał Prowincyałem. ktory urżąd y pow- 
tornie fprawował z- wielką xoitropnośćią 
y pożytkiem podanych fobie Zakonńiikow. 
Albowiem aby fe na Urżędzie (woim wni- 
wczym nie pożknął, co dzień 'pewney go- 
dziny, ze dwudziefitu y czterech ¡punktow 
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z fobą fię pilno rachował , ieżeli w czym 
nie wykroczył upatruiąc, 

Po pierwfzym Piowincialftwie dano ma 
Ambonę Trybunalfką w Lublinie nå ktorey 
kazał ; ftarał ię zds oto żeby” Kazania iego 
famym Bogiem tchnęly, 4 po każdym Kaza- 
niu dyfcyplinę uczynił. Przedni ludzie 
fiuchać go za fzczęśćie mieli, Nawet Jan 
Kszimirż Krol Polfki chciał go mieć fwoim 
Kauznodzieią » ale on z tego fię ftatecznie 
wymowił, luboć y (tę przydał racyą: Ze 
prawi Kazanią moie nie według Dworjkięy 
fantezył nie wieleby tum popłucały. Pod 
€zas Kazania iego w Krakowie w dzień S. 
Piotra ogien zuftiego wypadaiący świąto» 
bliwa iedna Panna widziała. Gdy go z Ka- 
znodzieyftwa Poznańlkiego na Przełożeńftwo 
wzięto, znacznieyfi z Miafta Panowie u- 
fkarżali fie: Oyctowie wzięliscie nam Pro- 
roku nafzego „ boé zaifte iako Prorok do 
ferca mowil s luboć y na Prorockim duchu 
Kaiprowi nie z chodził. 

Gdy Xiężna Oftrogka Woiewodzina Wos 
tyńka iuż na smiertelney pośćieli leżała, 4 
Lekarże fiahość icy zważywszy udawali, że 
tego dnia dokonać miała; X. Kafper rzekł: 
Dzis mie umrże, aż gdy Uroczufłość s: 
Chryjojtoma za trzy dni przyłazie; úl- 
bowiem ten S. Doktor, nby mu żą Bog po- 
darował, uprofif. Co fie tak ftało. Pani 
Tomickiey y urodzeniem y cnołą y cudami 
wfławionęy białogłowie przepowiedział : 
iż lubo Kapłani Soc: JESU., Zawize ity (fa: 
mnieniem rządzili, przy śmierci 1¢dn ik zas 
dnepo do ufiugi (woiey mieć nie miała, y 
ziśćilo fię. Tomafzowi Z4moyfkiemu Kan: 
clerzżowi Koronnemu wyraźnie prorokował, 
iż mu zd pierwfzym y drugim razem Corkę, 
å za trzecim Syna Małżonka iego powić 
miala, co fię wypełniło. 

Co do umartwienia ktorym X. Kafper cia- 
ło (woie trapit» takie było że ledwie ko- 
mu po nasładowania podobne- Albowiem 
gdy ten fuga Boży od Przełożeńitwa byt 
wolny częfie przez ieden dzień y noc pie- 
tnaśćie tyfięcy plag dyfcypliną fobie záda- 
wał. Rozporżądzał zaś fobie dyftypliny, 
to cogodzinne, to co dzienne, to co tygo- 
dniowe, to co miefięczne. Oprocz dyicye 
plin, zażywał rożnych XYozg, łańcuszkow , 
włofiennic, y dwoch żelaznych grzebienł y 
iakiegoś oftremi á gęftemi igłami nabitega 
„inftrumentu, ktore wfzyfikie po śmierci jc» 
go krwią zbroczone, A całe ciało pofiniale 
y zbite 
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y dzbite naleziono. Nad to dla uńartwie- 
nia każdego zmyfłu; miał ofobliwe fwoie 
wynalazki. zi 

Przy dokończeniu każdegó Roku tiżyfta 
pięćdziefiąt y pięć rtdży fię zdcinał; to ieft 
tyle ile dni w Roku; giżebłem żełaznym 
tak wiele razy ciałó Urał iak wićle ztla: 
cznieyfzych kości liczą w ciele ludzkimi, to 
ieft: 225. Przez tty dł Zapüftñe na każe 
dą noc pięć dyfcypliń Czynił; opin 
razy w każdey fię záčitiatąáćs Tegoż czalit 
na część Matki bBólefiicy ćzynił dyíty plin 
fiedm profząc iey za grzelznikańni; żeby 
ich do pokuty przygłowadźsła, W wielki 
Piątek na rożne intencyć Czynił dyltyplia 
fiedm, á w nich cięcią wfżyfikiego tiżyfta 
czterdzieści y osm Podobne dęgi fobie żada= 
wał w dni krżyżowe y innć. Jak żaś Bogu 
przylemne były te niewińine katównie X: 
Kafpra pa figę w takim przypadku: 
Wyfżuci! mu {ię byf fdź wrżod ná prawyni 
boku dość nie befpiććznys y rękę lewą 0- 
dial, co om Kapłanówi nad choremii pfźełos 
żonemu, opowiedziawfży, 0 plaftt profit, lećż. 
gdy on otym /zaponiniał, Kafper wziąwizy 
w rękę roząę wrzod, Ort filoćno zaciął: Rzecz 
dziwną zá pierwfzyri 'uderżenieni Zaraz 
ztęchł, á gdy go iefźcze (magał; čal“ wy= 
zdro wiał. (dw 

Nie mniey iedńak y w iińiartwiefiu wie: 
trznym X. Kafper był fnąż dofkoriały; Raž 
gdy Mfzą miał ; pómyślił fobie iakim by 
też fpofobem y fani mógł fic fłać wdzię= 
czną Bogu ofiarą: w tym obrociwfzy fie do 
ładzi, Kośćioł wfzyfłek iężykańik napełnio* 
my uyrżał, z ktorych iedńie były iak włos 
cznie, drugie idk miecze; inne isk pugi: 
niały > albo wężów jadowitych żądła: 
żrożumiaw(ży czegó pó nici og ElEE; faraž 
niu fię na ofiarę ufeżypiiwych ięzyków öd- 
dał. Jakoż oftre piórka y ięzyki nie Taz gó 
ćięły, Aiednak fię im wfzyftkć €ićrpliwie 
żuófząć iie zkłądał gni literką ant ffowem 
faymniey(żym, Raż kartę znalalzy tia kto- 
tey kalumfie wielkie były flafiiego napi= 
fani€ „ wdzięcznie ią utałówał; y 42 do śmiete 
ći iakó e drogiego chował; Pókażdey Zaś 
Mfzy wfzyftkich nieprzydaciot fwoich dó- 
broci Bofkiey polecat; we kiwi Chryftufo= 
wey ich topiąc y obiiywaiąc: | 

Jakie ku Przeczyftey Pannie (ktorg fidy= 
drożfzą Matką fiazywał ) ferce miały tridne 
wypifać; Tę Matke Boky obral fobić zł 
Dziedzićzkę; a żeby óświadczył iakó do fiicy 


i64 
AE” mapear areenaa | : Ti ma Pa a ŁA 
pięć łańcuszkow albo pafkow żełaźnych » 
tyleż bardżo [ubtelnych kłotecżek, temi tę= 
ce» hógi; y błódra fwoie nie iak6 ókówał, 
y zamknął, á fitbrne do nich kluczyki pos 
fal dö Cżzęftochówy; y ża wgtuni żawiefił5 
na cudownyrń iey Obrażie: Cały miefişë 
Październik óbtacał ná tey wychwalenie; żys 
tie iey fozpamiętywaiąc; y tafki ptżez úiğ 
ludżióm wyswiadcźore: Częftó0 nicy ioż* 
mawiał; co dzień wyfokie jeg tytuły (któ* 
tych 369. fobie żebfał ) tia tozmyśianiach 
tiważał: Na każdy dzień, w iakicykolwiek 
śnocie piżykładu i6y naśladował. May- 
fodlze Imie MARÝ: nå ciele fwya moema 
tie beż bolu wycifkał; y niby lig ñim piş- 
triował: f AN PE 
ile gazy Z Kóńtótki fwcy wyéhödzil s 
e cdr Jey Obtaz nabożnie €ałował: ý tak 
fiebić famegó iako y komorke fwoię, y tjrta* 
wę dla ktdrey odchodził ; Sydow Kim iey 
aftektemi polecał. Przeto iako Ją uprzezy mić 
kochał tak przeż Jey ręce ofybliwe ditř 
ód Bóżga ódbieżał ; Albowieni Prźeczy ft4 
Panna upfofiła mu tiftdwiczne ź Bogieni fpo: 
żenia; ofobliwie yrzeź affekt tiiłości. W 
Dzień zaś Niepókaldnego Poczęcia (wego 
wziął od fley przeż wriętfżie Oświecenie 
Świątóbliwe nauki: KF móżtią befpiecznie 
twierdzić że od tey Stolicy Mądtośći fpty= 
nåt ia X; Kafpia dać Nicbiefkiey mądrością 
ktorą ofobliwie pókażdł w Kięgach ducha- 
wnych od Gebie tidpifaitych: i ni 
tych X: Kafpfa Xiegach; te lą rzeczy 
pódziwienia godne;  Pierwiza: ftył cde 
tóżńiy öğ ińinyćh Miftrżóć dućhownychs 
jakoby fig od żźdsiego hić Uczył; bardzi 
wdzięczny, fźeżety; 4 ducha pełuy: Dieu- 
ga: żezadttych Xiąg nie żdżywaiąć ; takie 
rżeczy mapifał ; idkich w drugich Xięgach 
nie źdaydzieśź; Trzeci: że gdy niłał Pi* 
fmo Bótkie, alba kiorego z Doktofów SS: 
świadectwo iiżywodzić ; w KXięgi nie pa- 


Z 


trzał, bo ich więć y w Celli fie mialy W . 


dródze będąć; tia pópafach wiele pifit, 4 
pizecić fowo W fowo rzecz wiżyfłkę przy* 
taczi: Cżwartaj: że tegoż famego tzafu ý 
tie przetywaiąć pifał; y fa pyta in- 
fiychy iak pótrżeba było; 6dpowiadał. Žil- 
fic fiń Bóg. tóżUm + pamięć y feke icge 
pówódówał: a: (AURY 
„Będąc pod ćzis powietiża ża granicą ñi 
pifał Xięgę w ktorey pódał fto fpofobow s 
éo taż innych ; rozmyślania Męki Jezufo- 
wey ; lak wiele przed nim nikt inny nić 


byf przywiątaiy ; kiał (sbżs fpołiądźi gjpódat: Do śmierci iay afity gi faży 
4d. c 
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fie codzień pgotował, rano w południe y 
przed fnem, ktorego czalu na fożku łeżąc 
y jakby iuż konałąc, wfzyftkich tych a- 
ktow zferca dobywał, ktore pobožni ludzie 
umieraiąc wzbudzać w fobie zwykli; tygo- 
dniowe takźe pofły wfzyftkie, y Jutrżnią 
z Ex do pacierży, wę frodę każdą na 
uproizenie fobie fzczęśliwey śmiercź ofia- 
rował Bogu. Spowiedź co miefiąc, y na 
koncu każdego Roku tak tzynił, iakoby o- 
ftatnia bydz miała. 

Ląty, pracami, y frogim umartwieniem 
zwąllony, choć w gorączkę zapadł, a prze. 
cię y w tey niemocy gdy mu cokolwiek z 
folgowała» rozgami (magać ciała fwego mie 
zaniechał. . Sakramentami SS, opatrzony , 
lubo mowę zamknął, z Bogiem iednąk fer- 
cem rozmawiał. Wielkim Prałatom ktorży 
fię do niego cifnęli, błogoftawił, potym w 
Niebo ręce podnofząc, Lat maige 71. z Cia- 
ła tego smiertelnego przeniofł fię na wol- 

nose Synow Bofkich R. P. 1662. z wielką 
czcią w Poznaniu pochowany. 

, Świątobliwość tego Męża Bofkiego w 
Krotcę wflawiona byłą cudami. Bona przod 
Cialo X. Kafprą w lat cztery y fześć mie- 
figcy nie narufzone było znalezione (Oprocz 
głowy ) choć y trumna iuż była zgnila po 
więklzcy części, y fzaty w proch fię obro- 
cały. Jezyk zás ofobliwie w cale był nie 
fkażony ktorym on fiowa życia fłuchaiącym 
wlewai. Widzieli w tym czafie ciało iego 
takie, Macicy Maryan Kurki Bifkup Ennen- 
fki y dway inni Komifłarże. 

Alexander 4 Ludinhaufen Wolf , Starofta 
Felińfki, na oczy ciężko bolał, y iuż mu 
{zło outratę iednego oka, lecz ikoro z wia- 
rą Metal X. Kafpra do oczu przyłożył , te- 
80 momentu nA obie oczy był uzdrowiony: 
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Piotr Wolińfki w niebefpieczną zapadfzy 
niemoc, do X. Kafpra fię udał , ten mu nå 
jawie fię pokazał, y- obierać mu kazał coby 
chciał, czy w tym Me przyboleć a bydź 
kwitowanym z Czyńca, czy też lekką śmierć, 
á w Czyfcu refztę wypłacać fię Bogu z4 
grzechy > Obrał fobie tedy pierwize, 4 za- 
raz dziwne y famym lekarzom mieznaiome 
zdięły. go boleści, przyftąpiły do tego cięż- 
kie od Czarta naiazdy. W tych iednak 
razach ftawał co raz w oczach iego X. Ka- 
fper, y iuż dufznych nieprzyiaciot płafzał, 
iuż firapionego ciefzył, na koniec czas mu 
śmierci oznaymił, 

Dorota ĆGnińfka Woiewodzina Pomorfka 
w śmiertelney prawie chorobie od Medy- 
kow opufzczona, wezwawfzy przyczyny X: 
Kafpra do zdrowia pierwfzego nie fpodzia* 
nie przyfzia,  Jozedowi Gurfkiemu dwa- 
dzieśćia ytrży wrżody ná nogi fię wyrżu- 
ciły ktorym pdy żaden Lekarż poradzić 
nie mogł, kawalek Ornatu w ktorym X. 
Kafper był pochowany, dó wrzodow przy- 
kładaiąc, za tydzień zdrowym ma nogi 
zoftał. 

Nie iaki Bardfki na fumnieniu cieżko u- 
cifnióny y folgi inney nie znayduiący, gdy 
wzywał u Boga przyczyny X. Kafpra był 
uwolniony, á gdy y drugi raz wpadł w też 
tortury» znowu y dofkonale zoftat od nich 
wolny, dla czego dwie frybrne tablice {do 
niego ofiarował. 

Obfzerniecyfze tego wielkiege fugi Bo- 
fkiego opifanie cnot y Życia ieft w Xiążce 
drukowaney , lecz y z tego co fie położyło» 
nam przykład wielkiey dofkonałości, a Bogu 

wizechmogącemu niech fława rośnie. 
Amen. 
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Zywot Wielebney Panny 


KY życie nie dawno zebrałem dla 
-A zbudowania y duchowney pociechy 
Corek Jey w Bogu,  Zakonnych Panien 
Klasztoru Lwowfkiego, to y dla innych na 
światło ftawiam abyśmy uznali, że każdego 
wieku y czafu Bog ma w Kościele fwoim 
dusze wyborne, y nie pofpolitą świątobli- 
wośćją fławne, między ktoremi ieft y ta 
Anna. Ta Oyca miala Mikolaia Kafztellana 


ANNY KOSSAKOWSKIET Zakonu 
S. Benedykta Xięni Lwowfkiey. 


Kijowfkiego, pobożnością chrześćiańfką, mi- 
łością Qyczyzny, Rycerfkim rmęztwem iaka 
za innych Krolow, tak ofobliwie przed 
nieśmiertglney pamięci Janem ill. zafzczy- 
conego, y tak ulubionego, że tenże Monar 
cha w Domu iego częfto y poufale przelia= 
dał. Matkę zaś miała Alexandrę dc 
Dominika Potockiego Podkarbiego Nadw= 
Koronnego Cerę. Ta Pani, iakiey pobe- 
żośĆh 
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źnośći była, świadczyć mogą iefzcze żyią- 
cy ktorży ią dobrże znała, lubo inni kto- 
īzy od tychże, 0. świątobliwych {prawach 
tey Pani maią wiadomość. Albowiem była 
Matką ubogich y Ducliowieńftwa, łafkawa 
na poddanych, iprawiedliwa ku fiużącym, 
fzczodra næ przyiacioły » nie nafycona w 
nabożeńftwie ku Panu Bogu, ták że iey 
Dom był Dom nabożeńftwa, 4 Dwor był 
zbiorem Oiob pobożny ch. 

Z tych tedy dwooh dobrych drzew wy- 
fzedł dobry temy piękny owoc Anna, od 
iat dziecinnych do wizelkich enot fkłonna, 
wielce nabożna, fkromna y pokorna. A gdy 
icy dwie Sioftry rodzone za Mężow byty 
wydare, dwre w Zakonie S. Dominika Bo- 
gu fię poświęciły ( y wnim długo żyły, 
z wiełkim nabożeńitwem y zbudowaniem ) 
Anna z Rozalia w Zakonie S. Benedykta, ná- 
wieczyftą fłuzbę Bogu fie oddały. Roza- 
lia iako ftarfza, uprzedziła Annę do Záko- 
nu, która dla cney urody y wdzięcznych 
innych przymiotów , iako powab ludziom 
czyniła, tak od Rodzicow do ftanu Małżeń- 
fkiego mocno była ciągnione, lecz maiąc 
widzenie od Boga aby w Zakonie $. Bene- 
dykta fłużyła mu dozgonnie (4 to z pewną 
obietnicą zbawienia ) odważnie światem 
wzgardziła, y we Lwowie do tego Zákonu 
wfłąpiła, A choć w nim rok tylko żyła, 
probe iednak wielkich cnot dofkonałą uczy- 
niła, Suchotami y innemi chorobami od Bo- 
ga nawiedzonaą» ktore z nie porownaną cier- 
pliwośćią y pokorą ponofiła, 4 tak fię na- 
niey fprawdziło co Pifmo S. mowi Sap: 4. 
Dopełniona w krotce , wypełniła wiele cza- 
fow. ` Nie uftrafzyła młodziuchną Annę 
tak prędka śmierć naymilfzey Sioftry » 0- 
fiarowata fię na iey mieyfce w piętnaftym 
Roku, aluba ią Rodzice w innym Klaszto- 
x1że mieć chcieli, iednąk ona uprzykrżone- 
mi proźbami to nanich wymodliłą, że i 
do Klasztoru Lwowkiego u Wlzyftkich 
Swiętych oddali. Przyiętą była z wielką 
radością od całego Zgromadzenia, dle oraz 
z niewymowną fwoią pociechą, wefzła za- 
raz naprobę; y godną fię 'pokązała przy- 
ięcia do Zakonu, więc po Roku obleczona 
w Zakonną Sukienkę, ćwiczyła fie we wfzel- 
kich enotach, bo choć ią Anna Potocka na 
ten czas Xięni, Urodzona Ciotka uprzey- 
mie kochała, probowałą iednak ducha y 
cnoty Sioftrżenicy fwoiey iak nayśćiśley- 

Przypufzczona do Profeffyi tSlubow Z4- 
konnych R. P, 1715. dnia 7. Lutego w dzich 
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——— e M NN ZZA OR RAR au 
S. Tomafza Doktora Anielikiego, Anielikie 
iik wiodła życie, tik na nowe zaczęła zwię: 
kszą gorącością.  Jefzcze będąc Nowicyą, 
iedney Swiątobliwey Zakonnicy weśnie 
była pokazana z Paftorałem jako Xięni, co 
ona przed {wą śmiercią pod fekretem rewe- 
lowała nie ktorym Sioftrom. 

Do chwały naprzod Bofkiey z innemi Sio+ 
ftrami chętnie fię ubiegała, y Żadney fię 
wtym nie dała zwyciężyć, ptywatnie zaś 
ile iey. czafu ftało, modliła fię nieuftannie 
z wyłaniem iakimfi Scica {wego Pi obütemi 
łzami: Modlitwy iey były zawfze z iaką 
przyprawą umartwienia, albowiem ie lub 
długo bez wfparcia klęcząc, lub krzyżem 
leżąc przez czas znaczny odprawować zwy- 
kła. Nayś: Sakramentu nigdy nie minęła 
bez głębckiey y przydłużfzey adoracyi, ná 
twarż fwoię padaiąc na ziemię; Co także 
idąc po ganku około Kruyfixa zawfze czy- 
nila. i 

Aby zás dufza Anny z Nayczyftfzym O=- 
błabieńcem fwoim nierozerwanie mogła 

ydź złączona, chowała ścifie milczenie, y 
wfzelkich nie potrzebnych unikała konwer- 
facyi, A choć Przetożoną uważaiąc, że przez 
uftawiczne prace, milczenie y modlitwy» 
mogła fobie zdrowia znacznie narufzyć, pod 
czas zá licencyą Zwierzchnośći Duchowney, 
Kazała fię iey gdzie przeiechać ( gdyż An- 
na nigdy oto nie profita) poflufzenftwu 
w prawdzie dofyć czyniła, ále to iey ducha 
nie kontentowało bynaymnicy. 

Pragnąc nie narufzenie zachować poślu= 
bioną Bogu niewinność, ciału fwemu wype- 
wiedziała woynę, y wymyślnemi ie mar- 
twiła fpofobami: dla czego pofpolite Zgro- 
madzeniu pofty śćisle chowała, dyftyplin 
przymnażała raczey niż opufzczała, prywa- 
tnie zás guft fwoy umarżała oddalonemi 
od. oczu ludzkich wynalazkami. Owocow y 
delikatnych potraw nie iadała, mieniąc że 
iey fzkodzą. Pafkami żełaznemi fciągala fie 
za pozwoleniem Qyca Duchownego. W pra- 
gnieniu nie tylko od innego napoiu wftrzy* 
mowała fię, ale y od wody ktorą tylko w 
uftach trzymała na ochłodzenie ięzyka. A 
poftępuiąc z cnoty w cnotę; Velum Konfe- 
kracyi otrżymałą. Upatruiąc w nicy Xię- 
ni wielką fpofobność do rżądzenia Nawi- 
cyufzek uczyniła ią naprzod Pomocnicą Mi- 

rżyni Nowiciatu, ktory urżąd tak chwa- 
lebnię y pożytecznie fprawowała, że ią po- 
tym Miftrżynią Swieckich Panienek uczy- 
nione, ktorych take wolnych ad 
sa ie 
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ieft daleko ciężfze» y temu jednak Anną 
żadofyć czyniła, a przykładami rozlicznych 
not, tudziesz zbawiennemi niukami wićlę 
Swieckich Panicnek, nie tylko do ktomnos 
ši w óbyczałach „ do fzczerey pokory » ale 
y do Zakonnego Życia pociągnęła 

Dopiero trzynaście lat przepędziwszy w 

akonie s miała fobie zdane dwa urżędy 
wraz, Miftrzyni Nowicyatu y Sekretarki, 
ktorym choć wyniszczona prawie ná fiłach 
Wyftarczyła, y Z podziwieniem innych 
e: lat fiedm dofić czyniła W młode 

wóie fzczepki wiewała ducha pobozńośći a 
karnośći Zakonnty pilnie przeftiżegała s 
przecięż 14 tdk fiodziła ofobliwą dyfkracy 4 
opatfowarńiem ieh pótrzebek , tak w zdro- 
wiu tako y w fłabośćiach że mile od niey 
napomnieńia y pokuty przyimiowały, 

A chociaż według włożonego ná fię urzę- 
du powy dozór miała nád Nowicyatem, nie 
ópufzczafa iednak y fwego ćwiczenia Dus 
chownegó, Kżpłańtkie godziny z dziwnie 
wielką pilnośćią y przytomnośćią umyfiuw 
6dprawowała, y ftarala die aby każde fiow= 
ko rżetelnie wymowiła, żadnego błędu w 
mich.nie popełniła, źadney Ceremonii, we- 
dlug uftaw Kościelnych y Zakonnych nie ðe 
puśćila ;cieżeli zaś przez obłąkanie choć nie 
dobrowoine, źlbo przez fłabość pamięci iá- 
ki błąd popełniła, zśraz to nadgradzała, 
ża każdy detekcik czyniąc pókutę | 
„ Miała tak wielki guit w Obrządku Boe 
śkim, że gdy podczas chorobą zwątloney da: 
wano dyfpenfę wd Pacierży Kapłankich, 
Z wielkimi to iey umartwieniem przycho< 
dziło y więć mawiali: Kiedy mi nie poźwo= 
h ź Bogiem rozmawiać, toć y zludźmi nie 
gdg gadać. Oprocz zwykłych zgroma* 
dżeriu modlitw umyffowych, ćo dzien nay- 
niey przez godzinę zabawiała fig r1ozmy* 
ślaniem Męki Jezufowey, klęcząć nie zwru* 
fzenie , albo ręce ną krzyż fozeiągnione 
trżymaiąć poki nić omdlały. 

„Godzi fię wierzyć że ofTzymała y dať Zas 
tłiwycenia od Boga, gdyź ią raz iedna Zà+ 
końnicą kięczącą na modlitwie podniefioną: 
éd ziemi na powietrżu upatrzyła, co przed. 
fwólą śmiercią pod fumnieniem przed nie 
ktoremi wyznała. 3 

„Z długiego y ufławicziego prawie klg% 
ćzenia, puchły iey nogi, guzy y wrżody 
zobiły fię na kolanach, nie chciała iednak 
öd ludzi żadney kutacyis za nayfkutecznicy= 
fzego lekatżą maiąc Samego Boga, ktory ią 
Z matury daba, z wmaąrtwienia wyfchią y 
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ptawie znifzeżałą cudownie w życiu wú- 
trżyntówał. Ze iąSioftry uprzeymie ko- 
chaty ý póważąły » A fądziły za rzecz nie 
odobhą aby długo pożyła, profily nie raz 
y Śpówiedńikow, aby lą tamowali od wic- 
lórakiego umattwieńia, lecz odpówładali < 
że choć Anna dofyć ieft powalna ich tząe 
dzeniu; iednak oney fracye tak fą ważnee 


iż fię im przeciwić nie ieft rzecz przys 
dA jn | 
_Upatruiąc Anna zdałeka ofobliwą ku fo- 


bie miłość wfpoł Zakonaje , a boiąć fię 
fzczerże aby kiedy na urżąd Xięni nie była 
wyfladzoma, przeniyslała o [pófobach „ aby 
tego nazawfzę uniknęła; iakoż iey grzy* 
fźedł taki, Wymogła uprzeymemi prożba* 
mi a pewnym Qycu duchownym że icy W 
Rzymie poftarał fię o Przywiley, albo ( i+ 
ko niówią) Refkrypt od S: Kongrogacy! » 
aby nie mogła bydź przymufzona do urzę" 
du Xięni; z ćżego öna całym fercem była 
ukontentówanź s y ná umysle tiko befpie* 
czni s tak yfpskoyna. Ow tedaak takicy _ 
faki Prokurator, mądrże przed Anną utąjł 
iednegó ofttżeźenia w tym Przy wileiu, tó 
jj že tylko do fiedmiu lat miał iey ffu= 
zyl + h 

Wice gdy urżąd Kięni wfaż z życiem 
fkonczyła Dorota Kuropatnicka, cafe Zgroe 
madzenie obrociło oczy ży fkloniło Wota na 
Aane Kofakówiką : co ona widząć udata 
fię da pómieniońcy fwoićy tarczy» y mo* 
cno przyniey obftawałaz ale gdy wyfidzo- 
ny do Aktu óbierania Prałat+ ow Refkrypt 
przeczytał y zwążył, dofzedł, że iuż nie 
miał żadriey wagi gdyż od daty iego fdu 
łat na ten Czas upłynęło: Nic można wy- 
Tazić iak to Annę utrapiło na fercu; wy- 
naydówała zá tym inne racyc y ja 
ale że zgodne wota y prawna EFlckcjya ż4- 
fzła, mocą: pofiufzeńftwa od Mikołafa Wy- 
życkiego Arcybifkupa Lwowfkiego przyci= 
śniona» muftła Urząd Xięni przyiąć. 

Nie odmienił ten henor humoru, y-ftae 
tećzney w Annie pokory» wfzyftkim byłę 
rowna w odzieriu y iedzeniu; uftawi= 
cznie wyznawała fwoię niegodność y nie 
fpofobność , Urżędniczkt wielce fzanówała 
y fzatowałaiako tes Ktore iey (w zdaniu 
włafnym ) nikczemriey ciężar fiż (obie no= 
fify, Y oney to uftawiczie modlitwy w 
Boga fptawowały, że choć ani zapraw tong 
ż młodu do gotpndztftway ani wnim uto- 
pióna była; przecież w Klasztortże wfzy= 
Ria tacczy fzły dobrźcy tak dalece, że gdy” 

wyfadzony 
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wyfadzony Prałat od żwierzehnośći na Wi- 
zyię Klafztoru wziął na uwagę tozporżą- 
dzenie Klasztorne 3 powiedział: Nie wiem 
wcale w czym bym miał LEE og tutey- 
a Ekonomii, tak ieft dobra y oko- 
nata, R. 

Pełna będąc dobroci, miłośći y polito 
wania kü poddanym Sioftro' bardżięy proż: 
bą y łakawym napomiiiieniem;, a ofobliwie 
rehexyami zbawiennemi dufze ich Uutrży- 
mowała' w klubie zakonnośći; niż kardniem: 
choć byłą zwyczaynie faba; jedidák. y w 
nie pomyślnych przypadkach dodawał Bog 
Annie ofobliwego męftwa: W pewiiey. 0- 
fobttwie okolicźnośći ktora y áy wfpa:, 
nialfzy umyfi mogła oftatecznić zdlterować 
(ile; że przedłużony był interes) wfzy* 
ftkim to było wpódziwienia; y Uwadże; 
że na ten czas Anna niezwyczayńie dobrey 
yła cery y zdrowia, w iak naylepfzy czas; 
choć na fercu mufiała boleć nie żźmiernie. 

Pewnego czasu złożona była. tak ciężką 
chorobą, że inż y Lekarze o życid Anny 
nietufzyli» zaczym boleiące Sioftry wie- 
lotakiemi poftami ; y modlitwami; wita- 
wiaąły fig o iey zdrowie do Boża; A na ten- 
że koniec między innemi na pómoć Używa" 
ły modlitw fwoich wipół żakonnię; Pa- 
nien Benedyktynek nacyi Ormiańfkicy w 
mieśćie reżyduiących, fama też. Anna od 
dawała fię opiece S. Grzegorza Pattyarchy 
Oxrmiańtkiego; zd ktorego „zafługami wiele 
Ludzi doznaią w Lwowie tak cudownych: 

Gdy ten attak od fwoich Sionti y ob- 
tych przypuszczony był do Nieba, poki- 
żał Bog, że Anna dzielnością raczey, tudo” 
wney ręki Bofkiey miała bydź uzdrowie- 
fa, niż przyródźońemi lekarftvy: , Albo 
wiem gdy między innemi Bogobójńty Ka: 
plan, ana ten czas, Spowiednik Panien Ot- 
mianikich błagał Majeftat Bofki za zdrowie 
Anny; miał takowe we snie widzenie: Wi= 
dział Annę w Kösele, Archikatćdralnym, 
Ormianfkim prżyprówadźoną, od . Aniołow 
SS: przed Ołtarz 5: Grzegorza; ally ftowała 
iey ortaz świeżo zmarła wielkiej pobožno- 
śći Ofoba Anna Spendówka Xięni pomie” 
nionych Panien. Widział że fam, Chryftus 

am ofiare Świętą odprawówał; ktoremu,w 
Dałmaty kach fużyli 5. Sżczepan y Wā- 
wrzyniec ; mą końetu ząś Mfzy tamże Chty- 
ftus Pań dał Annie Koffako w fkiey Kommunią 
ktorey źmarłą Xieni Spendowfka, nie brała” 
Potym niebiefkim kółka choć tylko we” 


śńie przyjętym ozdrówiała Ana, "PK „, Pacierży Kaplańfkich poki icy tylko fif 
á t 


| AA) 
NIDA AR 
mieniońy Kapłan wiedząc o iey głębokiey 
pokori (że fię ztąd na umyśle nie wyńie« 


e) opifał to wfzyftkó liftem, ktoty ko- 
tò przeczytała Anna; . oddałą go zwiniony 
tey, Sioftiże ktorą miała dö pifania Likow» 
obowiązawizy i4; aby nikómu go nić wya 

dawała; jakoż ta tzecz dopiero pó śmiet- 
ci Anny była OdKTYŻA: i, © ducha 
Slm dłużey zyła; poftępowała w duehus 
mie uftawała w zwykłym nabożeńftwie, dla 
którego mniey, dbałą o pofiłek ciała, pałąc 
dufzę fwoię elilebeni ftowa Bożego, y wo* 
d4 tez na toźmyślaniu, po ktorymi aż 0 go- 
jk trzeciey 2 południa; brała mierny 
politek: AIEA ANEN I E e EY l 
r Na uczynki miłofierne była wylana; u4 
bogim hoyne dawała. iałmużny +. fierotka 
żywiła; y chowoła w Klasztorze; o chorych 
pilde miała ftaranie, y politówanie nad 
niemi Mdcierzyńtkie. Przeto nie któte Sió- 
ftry „w chorobach profity ią, ż wiarą aby, 
na ich głowach kładła tęce fwoie, czego, 
Anna močno fi zbraiała, ale ż miękczoną 
rożbą czyniła to pod czas z tniłośćią, 4 na- 
tychmiaft zdrowie albo folge w boleśćiach 
OdDIEŁAłŁY: „00. La sidds tg 
Sprawiedliwość ku każdemu Zachowała y 
wfzelkiego ukrzy wdzenia tiy poddariyeh 
czy fłużących tży Kupcow pilnie przeftrze= 
ała: Trafiła fie ża urżędu Anny (porka 
o oddawaniu dziefięciny pewnemu Kośćio- 
łówi z pół nić których 6,w 40 już prźed nią 
wfżedł Klasztot ) €cz.Shoć wątpliwe édi- 
ło fig prawo; Anna zbirata wfzyftkie racyę 
yz Kón winko wała Sioftry mówiąc: „Oddd: 
wójmy żę Dziefięcinę Bogu y namiefinikóm 
Jego; wfzak wiecie, že poki ta dziefęcina, 
nis Jzła temu Koseotowi ; ma tych póląch 
edwię to fig rodziło, ateraz obfity zaw[zć 
ef urodźdy: AE ZYCIEM, (mt ZG, 
„Rok fżeśćdzićfiąty trzeci; a od Zakon- 
nego powołanią eżterdziefty czwarty był. 
Klimakterytzny Annie, ale iey wielte pozą” 
dany; ktorego miała nędze, dóczefnego ży 
cia kończyć, á dofwego Oblubieńca „prze- 
nieść fię,pókóronę.  Tegó roku oftatnią 
źłożona chorobą. 0 wygodach ciala, mie fta-, 
tąłi fig dle wfzyftkie mysli y fiły do tego, 
obróciła 4by. naypobożtiey przygotowała 
fiè na Sąd Bófki.  Jefźcze y w ten czas od, 
trapienia ciała (wego nie ufiąpiła albowiem 
fiużące Sióftry, żelazny pas y manele.Kol-- 
ady fie na iey ciele obaczyły, które nie da- 
ły fie źdiąć aż ie porozrżynańo. 


y tehu 
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rzenia 
y tchu ftangło, nie opuściła.  Spowiedzis 
częitą fumaienie fwoie oczyfzczała» y. be- 
de iefzcze zupełnie fobie przytomną » A 
cztery dni przed oftatnim zgonem» Nayś: 
Sakrament y Oley S. zgorącym nabożeń- 
ftwem przyjęła, á przeprafzdiąc z wielką 
pokorą Sioftry; wżbudzaiąc fię aktami ftrże- 
liftemi do Boga, czyftą dufzę ma oddała 
R.P, 1758. 

Po izczęśliwym Anny zeyściu z Swiata 
złożono jey ciało wfzyftko wyfchłe y wy- 
nędzniałe na katafalku przy Zakonney For- 
čie ktore iednak iakaś wdzięczność patrżą« 
cym z ficbie wydawało, y żadnego ftrachu 
z fiebie nie czyniło, choć w nocy spiewa- 
iącym Pfiłterż Sioftrom. A choć piżez 
dni pięć z Pogrżebem iey. czekano, naymniey- 
fzego iednak, (choć przy cieptey iuż chwali 
y doftatku światła ) nie wydawało z ficbie 
tetory, nawet (lako Zzwycziynie z trupa 
y naymnicyfza ropa albo wilgoć z ciała An- 
ny nie zciekałą, 

Po odprawionym poprżebie Anny zwiele 
kim konkurfem Duchowieństwa y innych 
ludzi, gdy cialo iey: do grobu fpufzczono, 
Ítala fig rzecz uwagi y podziwienią godna. 
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W Grobie Zakonnym była zdawna wyrobio= 


ną framuga w ktorey złożone były Ciafa> 
Doroty. Daniełowiczowney, potym zás Suk= 
ceflorek iey dwoch Heleny Kazanow kiey y 
Anny Potockiey Xień Lwowfkiego Klaszto= 
ru. Dwie pierwize byty Babki Wielebney 
Anny, a trzecia rodzoną iey była Ciotką. 
Po tych trzech Xieniach umarły cztery 
przed Anną, ale żadna w pomienioncy fra 
mudze nie ieft pochowana, gdyż oko poka- 
zywało, że cale iuż nie było w niey miey» 
ica na iaką trunnę. y 

Gdy zaś Wielebney Anny ciało fpulzczo- 
no do grobu, pokazał fię płać dofłateczny 
na złożenie dey ciała więc tam ieft pocho- 
wana, Co zrżądzeniu Bofkiemu każdy wi- 
nien przypifać , aby iąko Wielebna Anna 
ztemi Anteceflorkami (wemi Krwią byłą 
złączona y świątobliwym życiem im podo= 
bna, tak y miey(cem od nich nie była od: 
łączona, ale wfpoł z niemi czekała uwiel- 
ienią od Boga, ktoremu y w tey noweęy 

fłudze fwoicy niech będzie część 
niefkończona. 
Amen. 


DZIEŃ IV. KWIETNIA. 
Zywot Wielebnego Oyca LUDWIKA PAWINSKIEGO 
Zakonu 5. O. Franciszka. 
Ex Monumentis Provine: Reform: Minoris Polonie © propria 
motżtiń, 


Ako innym wielu pomogło do zbawienia 

czytanie Żywotów SS. Punfkich , tak y 
temu ffadze Bbofkiemu Ludwikowi. Ten 
w Rukim Woiewodztwie zrodzony y uczci- 
wie wychowany , ląta młode na naukach 
trawił, a dla gładkości ftylu y pięknego 
charakteru na Dworże pewney Senatorki 
Sckretarżem był uczyniony. Pani to była 
nader pobożna, z Domu Potocka y cały 
Dwor {woy przykładem y fiowem do na» 
bożeńftwa pociągała. -Między innemi S$. 
Patronami izczegulnicy była nabożna do ná- 
fzego S.Piotra z Alkantary (ktorego też 
Imie iedynemu Synowi na krżcie S. nadała) 
y NA część iigo pośćiła częfto, y odprawo- 
wała Quinqnennę, w czym gdy wiele z ofob 
Dworfkich naśladowało fwoię Panią Lu- 
dwik zamało to poczytał, y z tego fię ná- 
smięwał. 


Trafiło fie tedy ráz, że pewna Panna wiel- 
te cnotliwa y bopoboyna poftanowiła u fie- 
bie odprawić Quinguennę do tegoż S. Pio- 
tra, a że nie miala żadney do tego Towar- 
zyszki, profiła Ludwika, aby on iey po- 
mogł tego nabożeńftwa, y wbijała mu fkru- 
puł» że fię natrżął z innych. Ludwik 
nie co fię opierał, ale że na umyśle pragnął 
[wego cżafu ciefzyć fię przyiażnią doży wo- 
tnig tey Cnotliwey Panny , przyzwolił na 
to, y zaczął poft. 

Wziąwfzy zaś odniey Xiąfeczkę z Go- 
dzinkami do S. Piotra z Alkantary , gdy w 
niey bardzo krotko zebrane życie S. Piotra 
przeczytał, uczuł na fercu wielką jakąś od- 
miane, y co raz śćiśley odprawuiąt to ná- 
bożeńitwo , á rozważaląc mocno życie ták 
furowe. tak fig zapalił do naśladowania ie- 
go» źe uczynii Slub dwoiaki; to deft wftą- 

- pienia 
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pienia do Zákonu nafzego, y naśladowania 
we wfzyftkim 5. Piotra z Alkantary. Já- 
koż po fkończoney Quinquennie, zaraż Pani 
zá fiużbę podziękewał, y profto do Nowi- 
ċyatu nafzcgo w Więliczce, poiachał, gdzie 
przyięty, od początku proby, gorącym du- 
chem zaczął Bogu -ffużyć, w niczym ciału 
fwemu nie folguigc + A w każdym punkcie 
Regule uftawy, uozkązy, Starfzych, dofko- 
nale zachowuiąt. "i 

Aże w Nowicyścienie pozwalaią fzcze» 
gulnych iakich ofróśći , fpolne innym, z 
riepofpolitą sfifiosćią wykonywał, á w cuno- 
tach wnętrżnych, pokorże, pofłufzeńftwie, 
ziprzeniu fiebie famego, miiczeniu, pilmo- 
waniu chwały Bofkiey cwiczył fig nad in- 
nych. Rezdawfzy zwyczajem nafzego Zá- 
konu *wfzy ftkie ruchomizny fwoie ubogim, 
odtąd w całym życiu dalfzym: ulubione $. 
Patryarfze Franciszkowi uboftwo tak sti- 
fe chował, że oprocz habita Zakonnego » 
nigdy nic dwornego albo ciekawego u Lu- 
dwika nie było. Brewjarż do pacierzy » y 
latka do drogi to iego fprzęt wfzelki. 

Zytąc daley w Zakonie, àz pofłufzeńftwa 
pilnie fię ćwicząc w wyżfzych mmiejętno= 
sćiach, zwolna przylzedł do takiego umar- 
twienia appetytu (ktory miał z przyro- 
dźchia wielki ) że tylko w Niedzielę, Wto- 
rek y Czwartek na obiedzie fię polit, 
oprocz zaś tegó, Ani pokarmu żddnego, áni 
napoiu nie zkosztowął, ktorą oftrość y w 
drodze będąc ftatecznie zachował. 

R. P. 1717. bytem przydany O. Ludwiko- 
wi zá Sociufza do Częftochowy na Kotona- 
cyą Nays: Panty cudownego Obrazu; Wy- 
dziwić fię temu. nie moglem, żetę drogę 

o wielkich piafkach odprawić mogł piefzo, 
edwie fię co pofiliwfzy, przez dni zás kil- 
ka pracą w fluchaniu Spowiedzi dość zwą 
tlony, ziałdizy we Czwartek mierny obiadek 
zpoftem, nic nie iedząc albo piiąc na wie- 
czor, Tano NA czczo puścił fię nażąd w dto- 
ge, w Piątek y Sobotę niczym {ię nie po- 
fliwfzy, ani zakropiwfzy ; w Niedzielę mił 
cztery na Mfzą zafzedł, y dopiero mil pie- 
tnaśćie ufzedizy, dosć mierny wzi | politek, 
ja zas pofilaiąc fie każdego dnia tatki Do» 
brodziejow» czułem Znaczne utrudzenie. 

W tey famey drodze trafito fię że przy» 
łączył fię do nas niby  Dworżanin ia iś w 
białym żupanie na koniu dzielnym» 4 iadąc 
przed nami, czekał nas w Miafteczku Kro- 
mołowie, A gdy pofzliśmy do Kośćioła po+ 


fzedł y en» widząc zaś mnie jendea 
$ t 
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rzekł: Siedź ty Oycze y fłuchay Mfizy, a 
ia będę fiużył do nicy, a4koż do niey fiu- 
żył z wielką fkromnośćią. Po Mfzy S. zá- 
prowadził nas do gofpody , fam fię ftarał o 
pożywienie dla nas» kupił co mogł doftać, 
fam zpiłnością gotował, ale że O. Ludwik 
nic nie iadł ani pił, ia ile młody należy- 
ciem fię pofilił. 

- Gdyśmy fię ztamtąd rufzyłi, iechał przed 
nami ow Przewodnik przez długi wąwoz 
powoli, á gdyśmy znicgo wyść mieli iro- 
chę na koniu pofkoczył, fkoro zaś wyízli- 
śmy má czyt pole, tak nam z oczu zni 
knął, żeśmy go więcey uyrzeć nie mogli 
choć droga iedna tylko była, nawet y kiza- 
czka naymnieyfzego nie było, pytaliśmy 
fię o niego pilnie y od ludzi przeciw nam 
idących y po wfiach, Ale nikt go nie wi- 
dział. Czemu gdym fię ia długo dziwował, 
y otym có raz mowił, rzeki do muie O. 
Ladwik: Bracie moy chwalimy Eoge z2 0- 
patrzności iego: ia przy Mfzy $, ZTORU- 
mistem, żeto był Aniot Bojki. 

W Całym życiu Zakonnym ledwie kiedy 

(chyba z pofłufzeńftwa ) O. Ludwik mięfa 
ani ryb nie iadt; trunkow gorących zgoła 
niepił. Siedm Qnadragczym w rok nasla- 
duiąc S. O. Francifzka, śćiśle na legomin- 
kach pościł. _ Odzienie iego od wizy ftkich 
było ubożfzę y cieńfze , bo fukięnki wnę- 
trżney y w zimie nie nofif , drogi wfzy- 
ftkie piefzo y bofo odprawował, przetoż od 
frogicgo zimna tak fię mu nogi padały, idk- 
by fzablą poprzecinał, y Krew z nich fię 
fączyla, 4 żadnych lekow na to nie zaży- 
wał. 
Snu bardzo krotkicgo z4żywał, to ieft 
kilka godzin przed Jutrżnią, na ktorą za- 
wize innych uprzedzał, y ktorey nigdy w 
Chorże nieuchybił , choć zdalekiey drogi 
wieczorem przyfzedfzy. Pó jutrzni zas aż 
do dnia źlbo na czytaniu, albo na rozmy-- 
ślaniu, źlbo na fmaganiu ciała dyfcyplinami 
trawił, ktore do więkizey połowy krwią 
były zafarbowane, pdyż podczas przez całą 
godzinę fiekł fię niemi; Też czuyność do 
chwały Bożey zachował będąc Profefiorem 
Teologii miftyczney, tudziesz Retoryki dla 
młodzi fześć lat. 5 

Gwardyanem pierwfzey xaz uczyniony 
idko już w tym wolnieyfzy, ledwie nie cos 
więkfzego od $. Piotra z Alkantary zamy- 
ślał albowiem w Krakowie kazał fobie fpos 
rżądzić Pancerż cały kolczyfty iak lą paka 
żelazne, y iuż to zrobiono przy fłaraniu ie" 
a dnego 


zi 
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dnego Zakonnika, z ktorym miał wielką deymował, z podziwieniem wfzyftkieh. W 


przyjaźń w Bogu; lecz woli Bożey w tym 
nie było. Albowiem gdy poiakieyfi po- 
trzebie do Celli owego Zakonnika wfzedł O: 
Prowincyał, a tego nie zafłał, z ciekawośći 
ayzrał w pewną frinugę zaffónioną y oba* 
czył ów jp 4 gdy ow Brat do Cel: 
li przybył, zpytany; czyi to ieft pancerż? 
multat prawdę wyznać, że jeft dla O. Lu: 
dwika Gwardyana Zakliczyńkiego. Więc 
Przełożony zważywfży że takie uniartwie: 
mie jeft coś nad ludzkie fify; zakazał go 
odfyłać, a raczey na źwyczayne dla innych 
pałki kazał przerobić: Jednak O: Ludwik 
zwycząyny pancerż żeliżny ną gołym ciele 
dż do śmierci nofił, 4 na Kraciz drewnia: 
ńey [nu zaży wał: 

Na Prżełożeńntkim urżędzie, jako nia fiebie 
był kapy y furowy; tak na poddanych 
Braci fzczodty, y łakawy, ktorych pottżeś 
y w zdrowiu y chorobie pilnie opatro wate 
Gdy zás Braci fwoim miłość pokazował, Bog 
tak fzczodrą rękę dla niego otwierał, że 
Klasztor Zakliczyńki (ktory ieft naypier- 
Vizy Reformy nafzey w Polszcze ) znacznie 
refłaurował, Kośćioł Oltarżami przyozdobił; 
à przez hoynosć poboż”:g0 Pana Piotra Sta= 
dnickiego Kafztellana Woynickiezo blachą 
miedzianą pokryt. 

„, Gdy zaś tak oftre życie prowadził wfzel- 
kie iednak prace w Chorże, w Szkole, wfłu= 
ćhaniu Spowiedzi; w Kazuniąch, w częftych 
4 piefzych zawfze podrożach chętliwie pos 


Domu iy indziey milczenia dziwnie przes 
ftrzegał ; w mowie był oftroźny xoftropny; 
wrżeczach dzielny, wpatrżeniu , chodzic 


obliwym był poważeńiu. . 


Nie zby wato iednak O. Ludwikówi náo: 


kazyach wielkiego, cierpienia, przymow= 
kach y Cenfurach iego umartwienia. ale to. 
wielką łagodriością zwyciężał; á pod czas 
mówił, cokiedyś S: Bonawentura napifat : 
ŻIż dla dobrych mow nie chcą p 


przefiać złe” 


ëo, wiet dobrzy dla złych mow nie maigi 


odfłępować od dobrego. .  . . Ja 

Przeto y on; áź do zgonu nie ufławał w 
dobrymi , ale w zachowania wfzyfłkich ślu- 
bow fwoich y wielkiego umartwienia trwał 
ftatecznie. Aż na koniec dla więkfzey za* 
fiugi, y dopełnienia Korony dobrowolnego 
męczeńitwa zefłał nan Pin Bog ciężkie choro“ 
by; ofobliwie bsle wniętrznośći, Ktore zno- 
fząc zwykią cierpliwością gotował fię nå 
(zczęśliwą wieczność, y przyiąwszy Sakra- 
menti Święte s w pobożnych aktach Życia 
dokonał w Klasztórże ktorym rządził Zakli- 
czyńtkim R; P.1728* wieku [wego 43. ze cźcią 


wićlką y opinią Swiątobliwosći iako nowy | 


Piotr z Alkantary pochowany. Ciało iego 
po lat kilku cale nie narufzone widziano: 
A ztego Bogu nafzemu niech będzie fława 
y honor przez wieki: 
Amen. 
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Żywot Swiątobliwego JANA DYMITRA SOLIKOWSKIEGO 


Arcybilkupa Lwow (kiego: 


Ex Jacobo Skrobifzovio in Vitis Archi Epp: Leopol. 65 alis. 


Ro póchwałami napełnione fą hifto- 
LA ryc, tego Arcybifkupa mądre fprawy” 
y życie pobożne, mogą bydź z4 ofobliwy 
Dy żyiącym teraz y potomnym. Ten 
an: Dymitr Solikowfki Herbu Bonczą, uro? 
dzony w Sieradzkim Woiewodztwie, Fami- 
1ą twoią nad innych w niey Mężow uo- 
zdobił. Z młodych It ćwiczył fię pilnie w 
naukach 4 to w iedney tylko Przefławney 
Akademii Krakowikicy (iako to zeznał w 
wóim „Teftamencie 
wizelkich tak pofłąpił, że wielu ałbo prze- 
zedł „ albo y nay uczeńfzym wyrOwnał.: 
Tych zaś wyfokich dárow mądrośći zAży wał 


) y w umieiętnośćiach - 


tak ná pofpolite Qyczyzny fwoiey do>ros 
iako y na obronę Wiary Katolickiey. Wzię* 
ty na Dwor Zygmunta Augufta Krola y Se- 
kretarżem Krolewkim uczyniony > rożne 
pofelftwa ćhwalebnie y pożytecznie odprta- 
wował, ktorych dwadzieśćia y trzy wyra- 
chował y drukiem podał Synowiec iego Jan 
Teodor. _ Komiffarżem do Pras wyfłany » 
Miniftra heretyckiego ktory buntował El: 
blążanow, z miafta 7 kraiu wy pędził. 


Będąc Pofiem wielkim do Sixtufa V. Paz 
pieża wielką dzielność y roftropność poka- 
Zał, ktorąten S~ Ociec (ieden z ny mędr= 
fzych) wielce zacował y chwałik, A nf 

iego 


krne kiomny, przeto u wfzyftkich w os 


a Z” 


| 


DZINE s. KWIETNIA. 


Tego proibe (po innych mu wyświadezonych 
łakach ) Misttu zo an th < pizydał. do 
Lwa iwoy herb, to ieftitrzy góry z gwiśz- 
dą białą, . Pofłuiąc do Cefarżą Maxy milianą 
y Rzeszy Niemieckiey; a wipanialym ümy- 
fiem utrżymuiąc intereffa Qyczyżn |» poz 
dał fie w niebefpieczeńftwo, śle nie uftał 
w.ziczętym dziele , pok go nietokazał., 
Zgoła w każdey fobie zleconey fprawie , y 
zeen pracą y mądrą Qyczyznę wfpie- 
tar. p i 


Nie będąc na iśkiey 'niżfzey Kśtedrże, 
dla wyfokich enot y talentów wywyżlzony 
zoftał na godność Arcybikupa Lwow ikiego 
y fławił fię Pafterżem areydobrym. Ar- 
chidyeceżyą fwoię prawie zgrontu refor- 
mował, ślbo ią iam przez fię albo.przez in- 
nych wizytuiąc, Synody. dwa złożył; ną 
ktorych nowemi prawy oboftłżył karność 
Kośćielną y w lepszy porządek wprawił. W 
Kapitule Archidyakona podneść iuż zatza- 
coną odnowił. Aby w Archikatedrze co 
dzień brzmiała Matki Bofkićy chw.ia, Man- 
Donarżow do niey przy wrocił, y uftanówił; 
Ołtarz dla nich Matki Bofkiey ozdokiiy wy- 
ftawii. W Dunśiowie Kościół z fundamen- 
e: wymurował, y innych wiele wyfła-. 
wił. KRW JF 

Aby iego Dyćetzya miała ludzi dof'ate- 
cznie uczonych, wielkie o tym miał flara- 
nie. Dfa zachęcenia Studeniow do poftep- 
ku w ridukach fam czeftokróć do Szkoł przy 
Katedrze Lwówkiey fundowar$ch chodził, 
y tam albo Nauczycielow explikuiaryć) 
lekcye fiuchał , albo z Studertów tzegoby 
fie nauczyli; wytožumiė wał, pilnych y do- 
wcipnych chwalił y wynofił, a przez to 
z chęcał do pilnośći w nóukach;,  Aże ta 
lwowtką ftarodawna Akademia jedna, tylko 
była prawie na całą Rus, y nie moeła wy. 
ftarczyć uczącey fię młodzi, teti Areybifkup 
wprowadził do Lwową XX Soċ: JESTI, przez 
ktorych ftało fig wielkie nauk | pomnóże- 
his . .. a Pa Ea 

Ná ubogich ptawić był różrżutny; 4 gdy 
raż ieden ubogi z naprzykrżeniem go pro- 
Ht o iałmużnę, á cale nie miał pieniędzy. 
da! mu Sygnet Iwóy Ž palta którym lifty 
pieczetował, Gdy zás nie qzychło potym tę 
ftratę fwóię połtzegr á dweRo żebraka nie 
e zc doyść nie móżono , oddał to P. 
Bogu. fecż gdy po toś 'do fzkatułki otwo- 
rzyt. znałazł, nie bez wielkiego zadumie= 
nia tenże fam Sygnet, 4 wiedząc że go tam 
wikt nie mógł złożyć, chyba cudowna ręka 
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Bofka, padszy ná kolana dzięki icy czynił, 
y tym- ochotnicy na potym. fypał itay- 
żmy. Pewnego czasu tak fie wynifzczył 
2 pieniędzy y fprzętow że aż fukno ze ftolu 
Swego, kazał dać ubógiem. 

„ Do Ofiary Pantkiey codzień przyfepo- 
wał naboźnie ; choć faz y fłaty był, fam. 
Duchowieństwo święcił, y wfzelkie Kościel- 
ne obrzędy odprawował.  Jutrżnią z dru- 
$iemi w. Chorże fpiewał. ` W Dzień Wie- 
tzerzy Puńfkiey dwunafu ubogim nogi u- 
mywał,  Dżiefięć dni Odpiflù nódał tym 
ktorżyby Bad'iącyth, w Kośćicle karali, y 
wftizymywałi Pofy Kośćielne śćiś!* cho- 
wał z zbudowaniem wfzyfkich; Y więc 
mawiał; M/fża pie Opożni źrławu: žira- 
dwie nie (zwankvie 0d pofłu: f[zkotuły iał uu* 
Zna nie wyproźni: o <. 3. 

Wiedząc że w ludziach Zakonnych ś ife 
zachowanie ufraw ich, przynofi wielkie 
zbudowanie wiernym, nie ktore Kliszrory 

w lepszą reguł fwoich. omowe wprawi!, ý 
wfzelkiey rozwiðżtoscł bronił; w nie kto= 
rych męzkich Klasztorach y po poł roku 
przemieszkiwał. á cześcią przykłudem. czę- 
ścią riamową do pówinney kluby ich przy- 
wodził. W iednaniu porożnionych letce, y 
wfpokajaniu kłutni prawnych był wielce 

racowity y fz-zęśliwy, ták dalece 2e wie: 

ü wictey nå iego zdanie fię zdawali, niź 
na fwoie prawo. j 

Gprorz zdanych fobie owierzek włafnych 
miał fłatanie y o cudzych zbawieniu. 2lbo- 
wiem Z41ego powodem z'ożony byt Synod. 
Bikupow Rufkich w Brześciu Litewfkim R. 
P. 1896. na którym z Stolicy Apoftolkiey 
zlecenia ter Arcybiftup był Prezydentem 
Z tik ufilńi e pracował, żć nanim pożądaną 

nią Rufi z Kośfio'em Rzymk'm ugronto- 
wanó. Żadregó Seymu albo pub! ćzney rá- 
dy nie opnśćił, zaw'że dobro Oyczyzny y 
praw Kosćieinyć" przeftrzegaać. . . o. 

Do famey prawie śmierci rad fie bawił 
ćzytaniem Xiąg tak łicińdich, iako y Gre- 
ckich. pifaniem Xige pożytecznych, ducho- 
wnych y byfłorycznyć ; w ktoryth fie 
wydaie y mądrość iego, y fty! gładki, á nad 
to wiara Katolicka y fzezerość. Sam iego 
Tefłameńt ktory Cudzoziemcy dó druku po- 
dali w Moguńcyi, ieft pełen y habożenft wą 

y reguł prawdziwie Chrżeśćiańtk ch. Mie- 
dzy innemi punktami uczynił taką prze- 
mowę do Minikrow y Senatorow F oTornych 
godną pamięci. O ferj Ovtzyzny! Oy- 


czyznę dawnym Jfpofobem fzozuytie , oby- 
` czciami 
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czniąmi fy noty ftartpolicą zechowinytcie. 
Rzeczom włofne imiona duweycze, zacho- 
wiycie zgodę, fufźność kochuycie. Rown- 
ści przejtrzegaycie. «< Sprawłedjzwosci 0- 
broncam? zawfże bądźcie. X miżey : V- 
trzymyycie tę Rzeczpojpolitą od zguby. 
Zawiją na tym prava Bojka» wajzego fu- 
mienia, wnfżego honorus y wieczney nid- 
zrody. 1 
innym Stanom inte zofławiwfzy pamią- 
tki, do Swiętey gotował fig śmierci po Kar 
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tolicku y Bifkapiu» 4 zofławiwszy nie bór 
gate, żbiory, dle rozlicznych: Chot przys 
klady > przepędziwizy łat dwadzieścia má 
Pafterfiey pracy, życia zaś fwego lat óą, 
z wielkim wizyłłkich żalem przemiofi ię 
po nadgrodę wieczuą, W Archikatedrze 
wowłkicy z wielką*czcją pogzżebiony. Ż, 
tzego. Majeftatowi Ćhyftuja Pana wy» 
fławienie na wieki. 
> Asen. 


DZIEN VLKWIETDNIA: = 
»Zywot Welebney Panny AGNIESZKI WEĘZYKOWNEY 
3 | Karmelitanki. Bofley. 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Dycalceatorum fol: 1932. 


Gmieszka z pobożnych y Szlachetnych 

Rodzicow urodzona, Qyca miała; Ada- 
na Wężyka; Matkę z Domu Sulimowiką 
obóje wielkiego nabóżeńftwa y uczynkow 
Chęześćiańfkich bylipełni. Ofobliwie zaś 
Miika ieys wielkiey była tkromnośći, a do- 
tegó tak łufkawa y cicha że fie nikomu nie 
na przykrzyła. Jalmużnica wielka, przeto 
ubogim y ofobom Zakelinym była wielce 
przychylna ry one w Domu fwoim obfcie 
cżęftowała, fama im ufłagużąc. 

Dał iey Pan Bog razem dwoie potom- 
ftww ktore w żywocie ńojząc » oddawała 
fię gorąco Nays: Pannie , od ktotey cüdo- 
whey pomocy, doznała, Że przyciężkim po- 
rodzeniu od świerci była zachowana, albo- 
wiem w miefięcy ficdm urodziła Syna y 
Corkę. Syn zuraz po Krzćie$. umarł; Gor- 
kateż była nie podobną do życia» ale ták 
is oddała w opiekę Nays: Panny , poczęła 
fé lepiey mic, lubo dla nie wczefnego u- 
xodzenia, za radą Medykow, mtfiano ią tho- 
wać w świeżych forach bydlęcych, częfto 
zak ftygły, odmienłanych. Nad to Owa 
dzitcina tak fzczupłe miała ufteczka, ŻE ża- 
dna miarą pierfi nie mogła faé, ale ty iko 
w uftaiéy wpufzczatio rofoły, dla czego też 
potym zadnego mleka pożywać nie mogla 
iż mm wychowana nie byłą, A 

"Gdy inż poł roka dziecię miało» fidie- 
chano Rodzicow w włafney ich naiętnośći, 
y zdraz Dwot zapałono, Aże to było w no- 
cy, łedwie każdy 
czym Matka iey będąc na ten czas EMOTĄ» 
cokolwiek odzienia w dziawfzy, y dzićcię 
w powiciu porwawszy uciekać mufiała, kto- 


z Dufzą mogt urie. Zá- 


te pòtym:iuż za Dworem będąc  fužebúey 
oddała, ta zas w pókrżywach dziecię poło» 
zywszy > lama gdzie mogła uciekała. Nie 
widząc tedy Matka długo owtey' fugi. z 
dziecięćiem, Wwroċiła (ię fzukaiąc ich gdzie 
fe podzieli, y madelzia dziecię położone 
w pokfzywach, ktore chcąc wziąść y zchy= 
bć fię dla fiabośći nie mogła, gdyż fama le- 
dwie Żyła, ptzeto zdwolała do Nayśs: Pźn= 
ny: O Matko mitoferdzia! Tobie dziecię 
möte oddoię , weg ie pod opiekę fwoię y 
Jirzeż go. A że fpodziewała fię kogo zpo- 
tkać bicżąg co prędzey żpotkała fluge ie- 
dnego y proliła go Żeby fię poowe dzietię 
wrocil, ktory przyfzedszy, znalazł groma- 
de pfow około dziecięcia, ktosży owp dzie- 
cię lizali, 4 żaden mu krzywdy nie czynił» 
więc wziąwszy ną ręce, odniofi Matce y © 
wfzyftkim idko zaftaf opowiedział, za co 
ona witlkie dzięki bogu y Matce jego 
czy nita TA 

Chowata tedy tę Corgezkę y oddzieciń. 
ftwa niltkiem pobożnośći wykarmała, chcąc 
ią potym mieć Zakonnica, dla czegó ią od- 
dała w Lublinie Pannoń Karntelitankom 
Bofym na duchowne . ćwiczenie , iakoż pot- 
tora lata u nich będąc, profiła fie do Zako- 
nu y była przyłęta, á przy Obłoczynach 
wzięła Imie Agnieszki ód Nays: Panny y 
Jozefa Swiętegó. Choć zaś była wzroftu 
pozioniege y t flabych, przecięż Bog u= 
krzepezat jy fpolobil do wiżełkich prac y 
umatrwienią Zakonńczo.  Miałą ńa począ- 
tku zbytnią iákąś boiażń |do wyzsania win 
fwbich w zgromadzeniu > do nofzegia tru- 
picy glowy wręku, y innych ipoldbow 

ćwiczenia 


"DZIEW 6 KWIETNIA: 


wz, W Z w rh 
twitzenia w tym Zżkonie. Miała y iufzą 
w fobie zbyteczną boiażń , toieft Sądow 
Pźnź Boga dlą czego w Celli y indziey 1że- 
whiwie płakała z4 grzechy fwoie; śle gdy 
fię upokarzała Bogu, y igy tamte boidźni 
od nicy oddalił, tak ze napotrym wefołym 
iercem Bogu fiużyła, y wfzelkie umat- 
twienia mężnie znofiłą.. s 
„Przetożoną [woje w dziwnym pofzanowa- 
nią miała, ktorey każdy rozkaz y {owo 
albo nayomnienie, nie tylko fobie układała 
w. pamięciy ale też fobie zpifowała. Re- 
gule y ufławy Żakonne tak fobie poważała 
że je zawfze ż pocałowaniem czytała, y ptzy 
fobie nofiła, lubo ie y na pamięć urniała. 
Aby powżiętego raz ducha bynzymniey 
nie zgafiła, uprofiła to fobie u Przełożoney 
aby dż do śmierci w Nowicyacie była, y 
ćwiczenia Nowicyj codziennie odprawo- 
wała, zabawy y ufługi pracowitsze chętnie 
wykonywała _W Uboftwie Zakonnym bar- 
dzo dofkonałą byłą, y choć icy czego po- 
trzcbnego niędoftwało, nigdy fię oto nie 
przyktzyła, y owłżem umiała potrzebę 
woię ukryć, aby icy nie poftzzeżeno. 
3 Duszę nic winną y, dziwnie czyftą miała 
iaka o niey dawat Spowiednik, świadectwo. 
Zpytana kicdyś od Przełożoney ieżeliby w 
myśli albo w fercu jakich od Szatana na- 
paśća nie miała? Odpowiedziała: że, ia nie 
umiem dać ua to odpowiedzi, y nigdym té- 
go ná fobie nie doznała. Kiedy icy też 
znowu pytala do ktotych Crot w fobie kton- 
ność czuieł rzekła: do dofkonałego fiuże- 
nia Pinu Bogu, do pofiufzeńitwa, do milo- 
śći $ioftr, do pokoju, do czynienia aktow, 
do wzgardy famcy fiebie. ~ 

W Modlitwie wnętrżney miata wielkie 
ukochanie, y czas iey by? niymijszy na ro. 
zmyśląniu ofobłiwie Meki jeżułowey » y 
przy fzla do tego ftopnia, že obetnosć Bo- 
iką bfiawicznie miała ná pamięci, y pod 
czes to mawnłą: Maige Boga obetnego + na 
niczym mi nie żchodzi, albowiem czuię w 


fobie głos wewnetikay , ktorym mię Bog 


upomina : w ten czas Jie wwyczeż: tu fobie 
gwałt juczyn: bez licncyż nie tzuń: ta 
Sueo roz/ądku uflap, bolą patrzę: na tie- 
fe. Jeżelim też w iakiey Taetzy miała 14- 


ką trudność albo przeciwność zaraz mię Bog 


wewnątryź rulzy, że fie mufzę zwyciężyć. 
„Milczenia, dziwnie przeftrzegała, á tak 

śćisle, że po Komplecie, nie tylko ffowa 

naymaicyfzego nie wymowiia śle znąkiem 
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aeee e E o i, 
czego pokazać ftrżegła fic» iakoż „y (ama o 
fobie powiedziała : w Mowie zá. łafką Pana 
Boga nie tak teraz wyftępuię, albowiem u- 
ważam fobie, że iednym fłowem jako . mogę 
Boga znaleźć tak go mogę Ly zgubić, Po- 
kora w tey duszy y niśkie ofobic Fozumie- 
nie panowało, Że pod czas mawiała : Dzi 
wuię Jie y czefem gniewam ra fiebie zo Bog 
takiey dufzy iaka teft" moża * mie opufzczac 
A ponieważ fie podobała Panu Bogu du- 
fza Agniesźki , prędko ią raczył powołać 
do fiębie. Zachotowało kilka Sioftr Zákon- 
nych na łożną thorobę, na ich ufuge ofia: 
rówała fię Agnieszka y fłużyła im z maiło- 
śćią, a choć fig y fama od nach zaraziła, ic- 
dnak poki mogła, koło ich wygody chodzi= 
ła, y znać po fobie nie dawała, gwałt [obie 
czyniąc, aż teży z fit opadla.  Poznawfzy 
fię zaś bydź w nicbefpiecz nftwie Życia 
wfzyftkę myśl de Boga obrocił:. Kiedy 
iey dano do wypiciałekarftwo, 4 iuż áni ieść 
ani kropli czegy do uft wpuścić nie mogła 
rżękła : Ofiaruieć to Panie z4 owę żołć kto- 
tąś dla mnie grzetznicy pił na krzyżu. 
Spowiedź prąwie codzien w tey choro- 
bie czyniła, y kilka gazy Anicikim chlę- 
bem duize (woię pofilała, Gdy icy Przelo- 
¿ota powiedziała ŻE umfże: zaraz uwierży= 
ła y gorące.akty do Boga wyprawiąć po- 


częła, po ktorych profita Statrizey , żeby 


icy. co fpiewać' pozwoliła, 4 wziąwszy li- 
tencyą, (piewać poczęła ow Psalm: Chwal- 
my Pana atbowiem dobry, albowiem na wie- 
ki miłofierdzie icgo- (A w krotce po tym 
mówiąc inne fłowa ż Pszimow z f[erdeczną 
frucha oczy y uftą zamknęła, 4 w miłym 
dutha ufpokojeniu czyftą duszę oddała O- 
blubieńcowi fwema' Roka Pańfkiego Tyfiqg=_ 
crnego Sześćfetnego Czterdzieftego trżecie- 
go. Wieku fwego, dwudzieftego drugic- 
go z wielkim żalem Sioftr fwoich y mocną 
Swiątobliwosći opinią, Z czego Swiętenia 
nad Swiętemi Bogu: honor 
nie ufłaiący. 
Amen» 


GD 
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Zywot Świątobliwego PROKOPA SIENIAW SKIEGO 


'Ex P. Leurentio Suliga Soc FESU m Vita Elijabethe 
Gyłomjka. 


Edług nauki Tettulliana y innych S$. 
- Doktorów , w Chrześćianach nie py 
taią  fię 0 początki, źle o konićc; y ten bto- 
gofławiony, ieft ktory choć złe zacząw (zy, 
trwa w dobrym aż do końca. : Zaleca to 
nam y nie fkońcżoną dobroć Bofką ktora 
z nie dowiarftwa do wiary, z prżechów do 
ufprawiedliwienia, z ciemności” piekielnych 
wyprowadza wielu na światłość niebiefką. 
Z tych iedćn był z zefzłcy nafzegó wieku 
Familii Prokop Sieniawfki, po innych fto- 
niach ,gódnośći światowych Matlzałek W 
oronny . PPSA ata Osa 
Ten choć miał przyrodzone dary piekne 
ktoremi y OQyczyżnie ftal ię pożytecznym 
y ludzióm wielce przyieninym, iednak. gdy 
za iego czafow, y mayprzednieysze Dany 


chwytaty fie Kalwinkich ślbo Luzetkich 


nowinek, y on też torem innych ide od 
Staropolikiey od ftrychnął fie wiary , ie- 
duak w błędach ktorych fię napił nie był 
zacięty; albowiem ż mądremi Katólikami 
fad O Wierże gadał, y Zonie (woiey Ká- 
toliczce Elżbiecie ż Goftomfkich, nie bto- 
nil Kapłana któryby dla nicy Mfżą S$. od- 
prawo wat; 

„ Trafiło fig raz w drodże iadąc do Wat- 
fziwy; żę nie rychło Kapian Mizą S: zaczął, 
Prókóp tym czafem, dla Małżonki katete zo> 
ftawiwsży, fam uprzedzaiąc pówoli puśćił 
mid drogę, dle daleko zbłądziwfży zatzedł, 
tak, że go Dworżanie nie żaraz dosćignąć 
Y Znaleźć mogli; przecięż takiego był ü- 
miatkówaria, że Żadńiego gniewu oto Zomie 
hie pokazął; áni przyganiał o pize włokę 
fabożenftwa. Á gdy widział że wiele ną 


teri czas Panow Opuszeżdło herezyg, y iemu - 


też Duch $: wrżucił myśl o tymi do feróa; 
å iąkó niie gdy z Saula; przeftrafzy wszy go; 
uczynił Pawła, tak godobaym ipofoberi 
Prokopa aćżynił Kźtolikient. | 

Ewnego czafu gdy w Rątnić Staroftwie 
fwóini miefzkai, ziachało fię de hiego wież 
le ludzi źnaćżnych , a dó tego Kátoliko w; 
któtych pobożna wielce Zóńa ićgo nipra- 
wila aby go ż fobą na Jutrzhią naniowi. 
i, obiecał w wieczot Prokop; ićdnak roż: 
Myśliwszy (ię w domu pozoftał.  A-otó 


gdy nå łożku łeży, coś. do niego Bakrie 
1 


y uderżyło go, w prawdzieć nie fzkódliwie; 
äle tak mocno żę.dobrże poczui, y, tozu- 
miał że go faniomo; mnięmaiąc tedy że go 
kto z,gośći owych uderzył , porwał fię Z 
łożką do drzwi, ktore zafławszy mocne 
zamknióne, domyslił fię, iż owym przeftre* 
fzeniem, nie dbaiftwo iego Pan Bog chciał 
ukarać, dla też0 nie milszkał ć półzedi z 
drugićmi na jutrzaią do Kosćiola (o y na 
pótym czyńił zawfże ochti.. À 
Wbiłó mü liş w pamięć owg uderżenie, 
to raz bardźicy miysiił o Wiecżę; czytał 
„Doktorów 55. a w trudriość.ach fwosch zno- 
fit fig z W. X. Piotrem Skarga Soc: Je>U 
Kaznodzieiją Królewikim; aż też ną dwie 
lecie przed śmiercią yOiedaai ię z prawò* 
wietnym Rosćiolem, iMąprzod pry walnic, a 
potym w k£ótce Ogłoli lie Ratolikiem, y 
tesztę życia pfówadził w wielkicy pobo- 
żnośći: Do'czegó fiu pomiogła druga w Kra- 
kowie choroba» á to z ták:eý płzyczay : 
Siłę miat z natury wielką tak, że jednym 
ćiętiem konia albo wolu w pol przecia 1; 
pofzuftią Karoćę we wfzyfłkim biegu ż gó- 
ty pędzycą icdną teką wziąwszy ża kot 
uttżymował. Czego gdy nie raž w dczach 
Króle w fkieli dokazy wai , źerwał figę: 
Wiedząc tedy źe chorobą fię wzmagā 
wizyftkie myśli fwóie dó Bogź obroci » 
chydząć fobie teń Swiat y to Życie do.że- 
fne: Prżyfżedł zaś był do takicy duikdna* 
ośći, że (ię radowali ż nattępuiącey śmier i 
arię nawet przed suiercią kazał tobie 
podać źżwiertiadio; y Obaczywszy w nim 
Znaczną odniiańię twarży fwoiey; (był ale 
bowiem dziwriać piękney urody ) zawołał: 
O gnoju! iák nie rychlo izpetność twoię 
%ydaiesż | O tako tuchnieśz teraz! w krotce 
cię robactwo Łóczyć będżie. | liobrże fię 
tedy tia Swiętą wieczność przygotówawszy, 
Sakramenta święte Ż wielkim naboż:ńitwem 
y wiarą peayią: a w owych iłówach: W 
Ręc: twuie PAnie óddaię dućna miego; bicza 
fwegó dokończył. Z czego Bogu fzukaiącema 
grześźnych Elwała bez końca. 
Ameń: 


Tegoż 


Tegoż 


Ww Ubogiem Zakonie nafzym zapifana ieft 

pamiątka wielkicy S wiątobliwośći Oy- 
cą, wał fię O. Beniamin Pankiewicz Ten 
w Przemyślu urodzony z uczciwych Rodzi» 
cow, młodosć (woię w boiaźni Bofkiey pro* 
wadził, à fkończywszy Szkoły, za natchnie* 
nien: Ducha S. wftąpił do nafzego Zakonu 
przy Obłoczynach wziął lmie Beniamina 
ztąd że był małego wzroftu. Od początku 
życia Zakonnego wydawała fię w nim ofo- 
bliwa jniewinność umyfłu,  profłota ferca 
y fkromneść przyiemna; ktorey oktafę przy* 
dawało y famo ułożenie ciała wielce przy- 
ftoyne, nawet wszyftkie gefta y mowa 
okszowała fzczerość y pokotę. 

W Zachowaniuuftaw Zakonnych by nay* 
mnieyfzych był dziwnie pilny y punktualny» 
w pełnieniu pofiufzeńgi wa chętliwy, y do- 
fkonale zdający fię na wolą Starizych. U- 
boftwa wediug śćisleyfzych praw Reguły 
nalzey tak przeftrżegał, y tak fię w nim 
korbał, iż nie tylko w rzeczach więkfzych 
ale y w niymnieyfzych nigdy go nie prze” 
ftąpił. W Celli iego nic drogiego áni 
dwornego nie było. Wlzyftek fprzęt, Bre- 
wjarż Krucifx, dyfcyplina y pafek żelazny: 
Anielfkiey iego czyftośći nie tylko Spowie- 
dnicy byli świadkami, ale wizyfcy co go 
znali, bo ta y z weyrzenia iego, y z mow; 
y z wfzelkich fpraw iaśnie fie wydawała. 

Ciało fwoie krocił , nie tylko zwykłym 
innym umartwieniem, śle wfłrżemiezliwo= 
śćią od napoiu ofobliwą nie fpaniem y to- 
żnemi pracami. Przez lat 45. w Zakonie 
nigdy na Jutrżnią nie zafpał ; żadrey Go- 
dziny Kapłańfkiey w Chorże nie uchybił. 
(Wyiąwfzy zabawy z pofiufzeńftwa żlbo 
chorobę) w fłuchaniu Spowiedzi był pilny 
y nie zpracowany , á do niego iako wfpoł 
Zakonnicy tak y obcy ludzie hurmem fie 
ARJ ; Vps C biat hek pokorę urżędu 

rzełożeńfkiego nigdy nie przyiął; a gdy po 
vaz Gwardyanem w Przemyślu obrano , tak 
fię tym zalterował, że wpadł w śmiertelną 
prawie chorobę, bo w nity iuż y Oley S$- 
przyiął» y dopiero #dy mu przyfzła dy» 
fpenfa w tym pofłufzenftwie przyfzedł do 
zdrowją, A że w ten czas R P. i719: w 
Lwowie powietrze najłało, miły ftarzec, 
nie chciał uchodzić zinnemi, ale zoftał na 
ftraży Klasztoru; á gdy dziewięciu innych 


Qytow powietrzem umarło, iego famego Bog 
w życiu zachował. 

Naurżędzie Wikatyego albo duchowne- 
go Miftrza młodzi Żakonnych nay więcty 
lat ftrawił, y Howem y przykładem wielka 
w nich czyniąc pożytek. A oraz był Oy- 
tem duchownym Zakonnych Panien Bene- 
dyktynek. A że do Kaznodzieyftwa Mie- 
miał głofuy nadgradzał to w duszach nau- 
ką y radą zbawienną. Wziął od Boga dat 
uzdrawiania chorych, uwolniania Z czaro* 
wanych, y wielu utrapionym przynofił po» 
ciechę. PZA 

Przed śmiercią na lit kilka miefzkaiąć w 
Klasztorże Zamoyfkim, nie uftawał w ptae 
cach; aiako wfzędzie, ták y tam żył laka 
Syn pokoiu y wzot pobożnośćł, gdy zas nie 
co puchlina w nogach mu fię pokazować pò- 
częła, odprawił Kekollekcyg ošm dniową 4 
po nicy Spowiedź z całego życia tego Zaś 
dnia w wieczor odmowiwszy Jutrznią na 
przyfzły dzień, fiedząć iako lubit na nikim 
fołeczku, zaczął konać, y wziąwszy od 
Przełożonepo Tozgrżefzenie, zafnąt w Panu 
bez wfzelkiego gwałtu śmiertelnego, pocho- 
wańy z wielką czcią ludzi. 

Tego nie bardzo wielu znaiomego flua 
gi fwego świątobliwość y chwałę w Niebie 
obiawić Bog raczył nie ktorym ludzióm 
Naprzod: (ć6 w Chryftufie niowię y nite 
kłamam ) gdym ia wipoł mieszkaiący  Qy- 
cem Beniaminem w Zamościu, fzczegulniey 
go iako mego Oyra duchownego żałował » 
nocy iedenuftey po zeyśćiu iego z clala, u- 
przedzającey poniedziałek Wielkanocny, po- 
kazał mi fię we śnie z źwyczayfią Mogo te 
kładnośćią, uważałem to że oczu niemiiał, y 
pizyfzło mi zaraz to oświecenie, że ieszcze 
nie cieszy fię widżeniem błcgofiawionym 
Boga w Niebie. Zpytałem go zatym na la= 
kiey bybył drodze? ow zas mi rzekł te ffo- 
wa: w Sjutrżnią godzina przyjzia kiedy 
mię Zoprowadzą do Zómku Niebiefkiego » 
Na com fie tak obudził, iak bym nie fpiący 
był. a godzina iedenafta na Zegatże wybiia, 
ia zaś będąc uciefzony w duchu, fkofo obu* 
dzono na Jutrźnią pofzedłem do Chóru» a 
pod czaś Hymnu Te Deum Laudamus iakąn 
pociechę uczuł w duchu, Bog fam WIG 44 
nie umiem flowy wyrazić: e. 

Powtore obiawił P. Bog W. O. Beniamina 
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Swiątobli wosé cale nie znajomemu czławie- 
kowi. Był Tercyarż Zakonu ©, S. Francisz: 
ka wielce pobożny, ktory mieszkał w Soka: 
łu na kęmpie bliko Klasztoru WW. Oytow 
nafzych de Obferwantia, y puftelnicze pro- 
wądził życię. Ten gdy zachorżał śmiettel- 
nię profit opomienionych Qycow by gó 
dyfponowali ma śmierć,  Przyjąwszy zaš 
od mich Saktameńta Swięte, w nabożny ch 
aktach począł konać,  Wtym przed ofa- 
tnim prawie tchem oczy inż fiupiałe otwo= 
rżył, y poyrżiwszy ra cbernych Qycow;, 
rzekł: Ach mie wiecie Lutowie żak wielki 
Święty Reformat urart wzamościu; y to 


DZIEN VII. 


DZIEN 8 KWIETNIA: 


a ź 
wyrzekszy, zaraz konat. Więc dway żtyth 
że Qycow á Braci nafzey w krotte jadący 
do Rodecznicy, umyślnie wftąpili do Zamo- 
śćtą, y pytali fię ktoby ż nafzych w tym 
czafię umarł? A gdy im powiedziano, że 
Ociec Beniamin! oni też opowiedzieli, cò 
fiyfzeli onim od umieraiącego pobożnego 
Tercyatża, cóieft y zapifano w Archiwum 
Klasztoru nafzego Ząmoyfkiego; na wieczną 
potomnym pamiątkę. Bogu zaś ktory każde: 
go wieku ma wyborne flugi fwojć, nic- 
żamićrzona chwała. 
Amen: 


Zywot. Biogofławionego JAKOBA ,STRZEMIENIA Arcybifkupa 


Lwowikiego. 
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Akob z ftarodawney: Stremieniów Famili 
pochodzący, (z ktotty; cprocz innych 
wielu Senatorow y Dygnitarżow był Mat- 
cin Arcybikup Gnieźnieńki Zakonu Ka- 
znodzieyfkiego ) oddał tię Bogu- na doży Woa 
tnig fłużbę w Zakonie 5. Patryarchy nafze= 
go tranciszka, w którym żyląc, y w naute 
wyfokiey y w dofkonalrśći Zakonney tak 
poftąpii, że profto na Arcybikupitwo Has 
lickie albo Lwowfkie był wzięty, a przez 
Macieja bifkupa Przemyfkiego w Tarnowie 
poświęcony. Ták wyfoki Urżąd Pafteri 
przykladnie y chwalebnie fprawował, fu- 
Żżąc, y Qyczyźnie zdrowemi radami iako 
Senator y Owieczkom fwoim iko Bifkup. 
Miał ofobl:we nabożeńft wo do Nayświęt> 
fzego Sakramentu, więc że we Lwowie 
Kośćicł Qycow Dominikanow ieft pod Ty- 
tułem Bożego Ciała; aby w nim lidzie czę: 
ślicy mogli bywać, nadał włzyfkim ga 
nawiedzatącym, y w nim fie modlący m, dni 
40. Odpuftu. W Kościele zás Farny m Lwow- 
kim Panny MARYI, poftanowil zby 0 go: 
Gzini€ 23, dzwonióno w dzwon wielki, y 
tam poważnie śpiewano: Salve Regia; y 
drugą Antiphonę o Nays: Matce: Recordar 
re Mater DEL. . Z rożnemi modlitwami; 
to gdy z czalem ufłało, znowu  Magiftrąt 
Lwowki R. P. 1619; toż nabożeńftwo odno- 
wib przenióżlży go do Archikatedrałócgo 
Kośćiota, 


Zakonu 5.O. Franciszka 
Ex Skrobifzovio im Vitis Archie 


p: Leobol: Waddingu Tom, 4. 
299. 


A że Kfotiikacze Polfcy o innych godnych 
pamięci dziełach tego Arcybitkupa fkąpo 
napi lali Pan Bog fugi [wego chwałę w łat 
uwieśćie piętnaśćie od lego zeyśćią fzeże< 
śliwegó, raczył obiawić, Umarł albowiem 
R. P. uiy w Kośćiele Braci fwoich u S; 
Każyża w Miesćiecz według woli fwey po- 
giżebiony: , AŻ oto R. P- 1636. gdy w Cho= 
iże QQ, Franviszkanow Kopano ziemię ną 
czyjś pogrzeb, przy śćiuimie podle Zikry- 
fyi znaleziono grob ofobliwyy y trumnę 
już zburwiałą w ktorcy Ipoczywało tiata 
Ofoby zwicrzchu pa Arcybikupiu ubra 
ńey, ną ktorey była Infula cała, Ornate y 
rękawice białe. na ktorych wyfzyte były 
cztery iego Herby; tia palcu dwa złote piete 
ścienies na pies fiach krzyżyk złoty; pod Bie 
kupim zaś ubiorem „ habit Zukonny OO, 
Franejszkanow z Włofkiey materyi, -Co 
gdy fie donioflo do Jędrzeja Pruchniekiegg 
Atcybifkupa Lwowfkiego, za iego pozwole- 
niem Bracia Zakogni, w trumnę cynową 
przełożyli, y natym że mieyfcu na ktorym 
z dawna odpoczywał, poftawili,. -Dla dal- 
fzey, zás pamiątki, nad iego grobem wy- 
ftawiotą była Statya Kamienna Ofoby jego 
w ftrciy Arcybikupim bardzo -piękna y 
wfpaniała. i ) 

To gdy żalzio, wzbudził Bog wielkie ná- 
pożeńftwo w ludziach do tego Sługi fwego; 
więc maiąc go wfzyfcy za a aByz 

al 


| DZIEN ð. 
kali fig do Boga przez przyczynę iego w 
twoich potrzebach, y wiele łak w rożnych 
przygodach odnofili ; ktore pilno zpifanć, 
chowano w pomienionym Klłasztorźe , dale 
gdy pierw(zą razą pogorżał, iako inne Pi- 
ima ták y te ogień pożati.  Jeft zaś poda- 
nie, żę ktorys Przełożony udzielnie fpi- 
fawfzy Łafki przez blog: Jakoba poczynio> 
ne, włożył w woreczek y w trumnię iego 
reponował. Jakoż gdy'przy teparacyi té- 
go Kośćiolą ( ná inną tofmę przerobionego 
y iako widziemy, wielce przy ozdóbionegó 
z żałmużn ludzi pobożnych) R. P: 1759. 
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znowa znaleziono trumnę tego ArcybikU> 
pa» znaleziony był y tem woreczek ale tak 
zburwiały y z Piimem że fio zaraż rozły+ 
pał. Chowai} do dziś dzien w tym Kos 
śćiele Iniułę y kapę fprawioną od B. Jakon- 
ba, z bogatey materyi, ktozą nabożni iur 
dzie w fwoich chotobach ną fię biorą. Bog 
zaś nie dośćigły w Sądach Mądrośći twoicy 
zachował fobie czas, ktorego dla więkiźć y: 
flawy {mienia 


fwego nowemi znayami 

Świątobliwość B. jskoba może oglofić, 
Jemu honor beż konca. 

Amen: 


DZIEŃ IX KWIETNIA 


Zywot Błogoliawioney KONSTAŃCYI Xiężny 


Rufkiey. 


Ex Foam Dłagojfio fol. 6.i Vita B. Cunegundis 6 alus 
| Scriptoribus, 


f Onftantya Corka Peli Krola Wekiet- 

kiego, błogofiawionych Pań, Kone- 
pundy y Jukulęnty, iako im była Krwią bli- 
ikas tak y Świątobliwośćią podobną. 

„ Oddana w Stan Małzeńfki Lwowi Xiąże- 
cia Rufkremu, nie nie ufiawąła w ząwzię= 
tym z młodości nabożeńśtwie , ałe wfzelką 
pobożność Chrżeśćiuniką pó fobie pokażó- 
wała, y wfzyfikiemi flami wykonywała, ź 
grubych y frogich obyczaiow Męża wego, 
iesźcze fie w wymyfłach Pozańfkich y zabo- 
bonach. chwicjącego, wy wiodła, y Chryś 
ftafowi Panu pozyfkała przez fpofoby $ wię: 
te y przyklady pobożiie.  Częjtokrać xoz- 
gniewanego Męża przeciw winnym błagała, 
karanie im upfafzaiąc. | 
, Wiarę S. Katolicką bardzo miłowała; y 
zarliwie ią rozkrzewiałą, . W Modlitwachh 
poftach y fiużbie Bozey była Uftawiczna, 
Na ubogic; nędzne -y udręczone dobrotliwa 
y tałolierną, tąkże wfżyfłkim Stanom w 
Panft wie fwoim lutośćiwa y uczynna była 
iednak nie fie ziad nie chlubiła dla ktorych 
enat wizyicy i4 tak Matkę kochali, y w 
wiclkięy uczciwośći mieli, Małżonka fwe 
gö do tekicy pobożnosči y $wiątobii westi 
przy wiodła; żę po dey Smierci dd Zakonu 
S. Kazylego (w Powiecie Samborkin; 4 
Klasztorźe od fiebie. założonym y upofażo- 
nym) wdtąpił, Y Regiile tamecznych Za: 
konqikow chował: ; 

_ Przeby walą czeftó w Klusztorze Sdnde- 
txims gy od Swiętych Nokt fwoich kę " 


w ż 


żundy y Jakałenty > więkfzey tò rAz porą: 
cOśći ducha nabierała, y pragnęła tenżż har 
bit y Regute w ktorey one zoftawaly» przy « 
iąć, ale że Mąż iey żył, tego nie daizła, Jes 
dnak w fużbie bofkiey zdwfze tę ponpa- 
żała. We Lwowie naydłużcy przemieszku+ 
jąc, przed Obrażem Pirzeczyftey Panny. w 
Zanikowey Kaplicy będącym naymilcy fig 
modliła; czego tey Szatan bardzo zayIząc» 
gdy pewney fiocy leżąc twarżą ná ziemą 
modły fwoie przed tym Obrazem wylewą+ 
ła, to przykrym świftłaniem, to z giżyta- 
ńiem zebow, to połtruchami przelzkodzać 
ufiłował, ałe gdy nato nie dbała, roziedly 
diabeł, kamień wielki marmurowy s ktory 
z irodku fklepienia wyftawał, na nią leżącą 
gwałtownie rzucił, choat ią zgruchotać y 
żabić, dle choć go wyrufzył z klepienia, nig 
przecię fzkody nim b. Konftancyi nie ue 
Czynił. Ten kamień dla pamiątki tak ia- 
wiiego cudu zóchowany byt w iedney Ki- 
plicy Kośćiołą OO. Dominikanow Lwow kich 
AŻ do nafzych czafow» dopiero gdy: dar 
wny Kośćioł przed lat ćztetnaftą rozbieraa 
nos dla ftawłania nowey wfpaniałey baży» 
liki (iika ieft teraz ) przez nie oftrozność 
zapodział fię między runami:  ; 3 
Ten to zaś ieft Obraz Matki Bofkiey przed 
ktorym B. Konftańcya modlić fię zwykła y 
takicgo cudu doznała, ktoty ręką S: Łuka 
fza die gdy malowany ż Skarbcu Cefarzow 
Wfchodnich doftał fię Xiążętom Rakim zá 
tagofobliwizy upominek gdy Wiarę Chty- 
ftufową 
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ftufową według Obrżędow Greckich przy- 
içli. Ten Obraz oni zawize na Woynąch 
mieli, apotym Lew Xiąże Ruki, Syn Da- 
niela we Lwowie w Kąplicy fwoiey Zam 
kowey poftawił, przed ktorym codziennie 
Qycowie Zakonu Bazylego S. Pfałterż śpie- 
wywali. Gdy zaś fwoy Zamek na proźbę 
B. Konftancyi dorował OO. Dominikanom, y 
ten Obraz z Kaplicą im darował. i 

Teu to ieft Obraz, ktory gdy zoftawał 
w podłey Kapliczce S. Magdaleny, a przed 
nim iednego dnia OO. Dominikani nabożnie 
Jutrżnią o Matce Bofkiey fpiewali, gdy przy* 
fzło do ftow owych: Mos cum Prole pia; 
Nar z miłym Synem niech Błogofławy Pan- 
ná Marya : odpowiedziała im: Benedicam 
U intercedam > fed digna fum" preftamtiori 
loco. Pobłogofławię y. przycżynię fię, ale 
godna ieftem .prżyftoymieyfzego mieyfca. 

emi fiowy przeftrafzeni Oycowie, prze- 
niesli ow Obraz do Kaplicy wfpanializey 
S. Michała, dle nazaiutrż ( pewnie od Anio= 
tow ) zaniefiony był zaowu do Kaplicy S. 
Magdaleny.  Prżeniesli go powtorę dó 
Kaplicy 5. Michała , aż oto gdy Bracia Zá- 
konni w nocy pilnowali, Aniołowie 55. oto- 
czony dziwnym światłem tenże Obraż do 
pierwfzey Kaplity przenieśli. 

Zrozamiawiży tedy wolą Bofką y Mitka 
Nayświętfzey , że toż famo mieyfce miało 
bydź znakomitfze , ftatali fig oto u ludzi 

obożnych aby wfpanialfze byio y ozdo- 
eh Jakoż PP. Radni Lwowicy, na 
to plać mieyfki darowali. Jan zaś Swofzow= 
fki Podkomorży Lwow%i na ozdobę Kaplicy 
* dał znaczną Summę: 4 potym Adam Stani- 
fławfki Kafztellan Podolśki albo Kamieniecki 
z Małżonką fwoią Czuryłowną Kaplicę przy 
Kośćiele z ćiofowego Kamienią mąrmutami 
ozdobioną wyftawii. - 

Ná tym mieyfcu przez wiele wiekow 
wielkiemi łafkami y cudy Obraz ten był 
wfiawiony, międży ktoremi ten ieft ofobli- 
wizy, ktorym fię przeftrzedz pówinniśmiy: 
1ako Przecżyfta Matka Bofka btżydzi fię lu- 
dźmi nie czyftemi, (nuiącemi fie przed Jey 
Obrazami; Niewiafta pewna mloda, uda* 
waiąca ;fię ftroiem ż4 Pannę ale rozpuftnà 
y bez wftydna, przelażfzy beipiecznie przez 
kratki żelazne, przeci(nęła fie Aż do [amego 
Obrazu. , Aż oto wnet była ciężko fkarana 
od Boga; albowiem Szatan ż butżą wielką 
przypadizy . Zá trefione kędźiory ią porwał» 
y wrżefaczącą owe nie fzczęśliwą Niewiufkę 
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b o "kozic don 
o śćianę kamienną uderżył, á zdarfzy iey 
warkocz od fzyi aż do czoła, w momencie 
zabił. Te włofy długo na owcy ścianie Z 
wftążkami wifiały, y iefzcże Roku Pańtkiego 
1598. były widziane. 

Ten to ieft Obraz, który zaftaraniem 
WW. OO. Domińikanow po w towadzoncy 
Arcybikapią władzą Kommifty1 , fzczodro> 
bliwyia nakładem RE y pamięci Pana 
Jozeła Potockiego Kafztellana Krako w kiego 
Hetmana W. Korònnego przyfłanemi y po- 
święconemi od OQyca S. Bénedykta XIV. 
Papieża złotemi Koronatni, .ż wielką pompą 
y niezmiernym Konkurfem wyżfzych y niż- 
fzych ludzi ftant, przy Affyftencyi Rycet- 
{twa Polkicgo pierwfzy w Woiewodztwie 
Rukim bytiojęńnie Koronówany na Błoniu 
zż Lwowem R. P. igg Dnia 1. Dis; à to 
przeż J. W. Jmói X. Mikołaja Wyżyckiego 
Arcy Bifkupa Lwowskiego. W Roku żas Pan- 
ikim izõo. ź Kaplicy Klasztomey , do fkoń- 
czoney nå tem cżas Bazyliki OO. Domini- 
katow był przeniefiony y w Ołtatżu wie!- 
kim lokowany. Oczym wfzyftkim ieft Xie- 
ga drukowana wydatia R.P: izg. a 

Przy nim zaś iako B. Konfłancya dni y 
nóty nå modlitwie trawiła, tak Świątobli- 


"wie przyiąwfzy Swiete Saktameńta doko- 


nała R. P. 1276. pochówana ze czcią w Ká- 
plicy Nayś: Matyi Panny, ktorą Bog cuda- 
mi 14ko za żywóta tak y pośmierci wita- 
wit.  Aże dawnicyfzych pamięć z czafem 
zaginęła, wfkrzefił ią Pan Bog w poźniey- 
fzym wieku takim widzeniem : Czafu le- 
dnego W. X. Staniflawowi w Piśmie S. Do- 
ktorowi żarliwemu Każnodziei tzłowieko= 
wi Sędziwemu Zakonu S$. Dominika bedą- 
cemu w Kośćiele na modlitwie przed łu- 
trżnią Panna Nays: zB. Konfłańcyą zS. 
Stańifiawem Bilkupem Krakowkim y z B. 
Janem z Dukli, z B. jukulentą pokazała (ię 
ifiótnie, tego Oyca w Modlitwie ütwiete 
dzaiąc ; wielemu rżecży przepowiedziała , 
y aby Bracią fwą ku więkfzemu nabożeń= 
ftwu w ffuźbie Bofkiey napominał, rozka« 
Zafa Co ten czci godny Ociec wielom po- 
boźnym Chrześćianom powiadał. A ztąd 
Bogu ffawa na Niebie ý naziemi. 
Amteft. 
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Zywot Błóg: NANKIERA Bifkupa Krakowfkiego, 
Ex iviathia Mirechouita l 4. c. 23, $ Monüm: Eccl; Cracotien: 
6 Pratisiavien; 


Łogofławiony Nańkierus Oxyć; na Slą: 

) fku w zacnym urodżony Domu, pd mlo- 
dosći na fiużbę Bofką fię oddał; á w niey 
tak chwalebnie pof'ępował, że dla Swiąto+ 
bliwego życia twego wybrany był od całey 
Kapituły ma bifupi. wo Krekowfkie R. P. 
1296. na ktorym tak pobożnie żył, że żadney 
przygany wniczym nie miał, . 

Trwał zawfze w dziwnym nabożenft wie 
w wielkiey ftrzemieżliwośći y umaitwie> 
niu ciała. Ná każdy dzień lam Mizą S. 
odprawiwfzy, y infzych prawie wfzyftkich 
ftuchał. Jalmużny ubogim y Kapłanom hoy: 
nie rozdawał, „, Ő M! 

Za Jego Pafterftwa R. P. 1306. ofiiego 
Dnia Maja przypadkowym ogniem cały Zas 
mek Krakowfka (ktory dotąd by! drewnia* 
ny ) pogortżał, a od niegó pożar pofzedł y 
na Katedralną Bazylikę Krakowfką. Wiec 

dy w ruinę wielką y perżynrę prawie pô- 
eM a Władyfław Łokietek Krol Polki © 
wyfławienie Zamku {ie ktżątał , Nánkicř 
Bifkup nie mniey fię piećzołował © napra- 
wę fwoiey Katedry , ale widząc że y mury 
iey przegorżały, nową Ż gioniu wyfławić 
umyslił, na tę formę y wipaniałość w ia 
kicy ieft teraz. Doczego nie wiele miał 
pomocy od ludu (wego; dle y on y Kapi- 
tuła fwoie dochódy , albo też wakuiących 
Plebanii odkładali, y ftanęła za to, tak mo- 
ena y ozdoba Bazylika: — 

Lat ga, rżądząc Krakowiką Dyetezyą 6 
prawdę igi eta nie bardzo rrzy= 
chylnego fobie miał Krola; wiec gdy Wro- 
cławfkie Bifkupftwo przez łat fiedm dla 
fporki dwoch na nie obranych było bez plos 
wy, Krol ü Papieża fię poftarał, aby Ńan- 
kierur na nie Z Krakow fkiego „był przefa* 
dzońy, czego y dokazał ; ile że Nankierus 
dla pokoiu chętnie go ufiąpił; malo go ies 
dnak y na Wrocławfkim Biftupft wie Zias 
lazł , albowiem za iego tżału Jan Krol Cze- 
fki nie tak potęgą jako przewtotremi fpofo» 
bami Xiążęta Sląkie do hołdowania fobie 
przymufł, nawet y Wrocław Opanowął. 

Nankierus widząc w tym nie "fprawiee 


fliwośc y oczywiftą krzywdę tak prawęs 


go Pana, Władyfława Krola; iako y 6wych 
Kiążąt ze krwi Polfkich Krolow idących 
nie utaił prawdy, dle y Jana Krola; y Wro- 
ciawianow niewiernych Dziedzicowi fwe- 
mu ; wolnośćią Pafterfką ftroiował. Prze 
to od owego Wydziercy , tudzież y od z 


„ hukałcy boy fwoiey przez dlugi czas 


wiele ucierpiał. 44 
„Albowiem Jan Krol oprocz innych fpo- 
fobow prźeśladowania, namowiwizy fię z 
Starszyzną Wrotławiką, Mielicki Zamek y 
okoliczne Wiofki należące do Bifku pa, $ wat- 
tem zaiechał y odebrał, Za co nicuftrafzo= 
ny Nankier, obecjiego w Kościele Jana Kro- 
la y Senat Wrócławiki klątwą Kośtielną o- 
krył, a fam ż całym Duchowieńftweńm z Wro- 
tławia dó Niffy uftąpil. Zaiufzóny Zaś cu- 
dzego Wydzierca grżech do grzechu przy-« 
daiąć fprawiedłiwego Nankiera trucizną z 
Świata zniofi R. P. 41. ak: 

Pod czas Smierci niewinnego Męża Boże- 
go iedną Matrona pobożna fiyfzała spiewa- 
nie Ani'lkie, gdy iego Dufzę Anieli nieśli 
do Ni ba oczym iey przez Ducha $. oznay- 
miði była. ©. = NE 

Ciało tego Męczennika y Bikupa w Ká- 
tedralnymi Kosćiele Wrocławfkim ze czcią 
było pogrżebione; przy ktorym na potwier- 
dzenie iego Sprawiedliwośći, Pan bog wie- 
le cudów fprawował.  Wroćławianow zaś 
pożarem wielkim calego Miafta y zbiorow 
ich ukarał, NEA z KA 

Przeto widząć nad fobą karanie Bofkie 
6 pokucie zamyślali, A bofemi nogami, Z 
odkrytemi głowami, w ubogich fzatach u- 
dawali fię o rozgrżefzenie do  Przedyfiawa 
Pogorżeleckiego naftępcy na Urżąd Bitkupł 
po Nankierże ; y oneż otrzymali. 7 

Bogu w Troycy nie rozdzielnie Jedyne= 

mu fława od wfzyfikich Jego 
i więtych. 
Amen; 
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Zywot y Smierć fzcześliwa WŁADYSŁAWA NIEMIERZYGA. 
Ex P. Gafp. Niefecki Soc: JESU Tom 3 fok gep. | 


CZ przez Lat (ześć fet od zAfzezępie- 
nia Wiary Chryftufowey Ziemię nóa- 
izę Polką dopiero od lát dwoch fet kako- 
lem: piekielnym zarażił mieprzyiaciel dd: 
fzny , to przez Apoftatę Mafeina Lutra tò 
przez micfawnego "y ecchowanepo liliami 
(ale Katowfką ręką) Jana Kalwina; poźniey 
zaś nie co, przez.zbiega Włofkicgo Faufta 


Socina, ktory pogrżebione iuż dawno w pit: 


kle nafienie Arysńtkicy Sekty rozrtcit ná 
Polfkie niwy. Ta Sekta przez wiele Zbo* 
rów S8. Oycow potępióna, wfzyftek gront 
Wiąty Chrześćiańtkicy podważąła y Wwzru- 
fzyć ufiiowąła ; albowiem Troycę Swiętą 
bluźniła, y uwłaczała prawdziwego Boftwa 
Synowi Bożemu, y wfpółifitnóść z Bogiem 
Oycem; Wiele potym innych błędow zda: 
a od Kosćiola S. potępionych , utrżymo- 
walą. 

To zarażliwe mófienie padało nie ha po- 
dle niwy, to ieft., nie na proftegó Stanu 
ludzi, śle ná wyborne, to ieft na famych 
Panow y Szlachtę, y tak fię zá Szatańiką 
fprawą w krotkim czafie rozliało> że zaczą- 
wfzy od Wielkicy Polfki przez całą Małą 
Polke, Ruś, y Ukrainę, nowy ten Arianizm 
toczył fie a przez mocne Sektatże przyfzedł 
do takiey potegi, że Aryani wiele Kosćio- 
łew Farnych poodbierali Katolikom. 7 

Aie zbywałoć w prawdzie Oyczyżnie 
nafżey nagorliwych Bikupach y Apoftol- 
fkich Mężach, Ktorży fiowem y pifaniem 
mądry zbijali tę Scktę między ktoremi o= 
fobliwe maią mieyfce t X. Mikolay Cicho- 
vius, X. Piotr Skarga Soc: JESU. Z Na- 
izego zaś Zákonu O. Jan Volan y inni, z 
Zakonu OO. Karnelitow Bofych, O. Hie* 
tonim Cyrus. o 

Gdy zaś nafzá Reforma poczynała fię w 
Polizcze y J. M.Pan Zygmnnt Tarło Kásż- 
tellan Sandecki na pierwfzy nam Klasztor 
ofiarował mieyfca w Zakliczynie» zapośći- 
wfży £e tam nafi pierwfi Oycowie» dowie- 
dzieli fe że o milę ztamtąd we Wfi Lufia- 
witach była Synagoga y Szkoły Ariańfkie 
ktore wielkim kofztem pobudował Dzie- 
dzie tey Wā Achacy Tafzycki, łożąc ná 
młiodź Aryańikąy tey Sekty Miniftrow; po- 


częli uniego bywać yo Wierze znim toze 
mawiać, ofobłiwie Ociet Cypryan Gozde: 
cki człowiek wielkicy niuki y wymowy 
lecz ow Atcyrabin Atyanki choć fię bardzo 
budował z nafzych Oycow uboftwa y oftre= 
gò życia, dlugo iednak opierał fig Duchowa 
Świętemu. 

Afe tako on był uparty w fwoich błędach, 
tak y mafi ftateczni w pracy okołó dufzy 
iego, ile uważaiąc że gdy Głowa Aryanow 
da fię kłonić do Wiaty Ś, łatwieyfza  bę* 
dzie gra ziafzemi, Dlużo tedy Pana Boga 
zań profząt, y długo kołacąc do ferca iego> 
tak $o ża tafka Bofką z miękczyli, że uznał 
fwoy błąd; Chrzeft S. przyjął, (gdyż A- 
tiaki ieft nieważny ) y wyznał Katolicką 
Wiarę: w ktorey tak był gorliwy, że owę 
Synagoge» Szkoły y mieszkania Aryańfkie 
nalzym Qycom zupełnie darował, z ktorych 
oni pierwfzy tam-w Polfzce Klasztor fobie 
wyftawili. Sam żaś nawrotony Pan Tafzy< 
cki ofiadł w Zakliczyńfkim Klafztorże , y 
w wielkim nabożeńftwie reszte życia fwego 
pędził, y fzczęśliwie zakoriczył. | 

Po nim iedrak wyrwał (ię inny Herszt 
przebrżydłey. tey Sekty Abraham Mľofzoa 
wiki; y zbierał xofprolżone owe z Lufa: 
wie Ariay , 4 iak tylko mogł utrzymował 
w błędzie, dle y ma tego ośmielili fię nań 
Oycowie, y poty około zbawienia iego nie 
przeftali pracować, poki go Chryftufowa 
Pana nie pozy kali. Nawroceniem zaś tych 
i ch Głow , upadać ta Sekta póczę- 


pierwizy 
h y wielka innych Mszba Wiarę: $. przy* 


mowała, 

Z probow 'wfzy fzczęśćia na Aryanach w 
Podgurżu, fzukali g0 nafi podobnie w Sau- 
domirkim Woiewodztwie: albowiem w Ras 
kowie iż H-retyty mieli niby fwoię Aka- 
demią y Drukarnią. iet Qycowie nafi 
poftarali fię o fundacyą w tym Mieście, 4 
ofadziwfzy tam Klasztor, walczyli z niemi; 
ofobliwie O. Bonawentura Dzierżanowfki 
pierwfzy niegdy Prowincyał Małopolfki, — 
a wielu bardzo pozyfkawfzy Bogu ( poki 
za pewny excęfs, to ieft za firżyląnie do 
Krucyfixa nie wygnano Aryanow 2 Rakowa) 
przemieszkąłi w tym Klesztotku, ktory po 
z tym 
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Tp A a Kw zy zn, 
tym dla pewnych przyczyn porżucili, atz- 
iefzcze {tat y za mego wieku. 

Na koniec zaś ta Sekta wypleniona z Pol- 
jki za Jana Kazimiyża Krola Ptol widząc 
Dyczyżnę w oftatnicy toni od rożnych 
nieprzyiacioł potarganą znifzezomą y pra- 
wie już na fztuki podzieloną, a nie maiąc 
tyle fiły na-icy poratowanie R. P. 1665. 
będąc we Lwowie, udał fię pokornym 
fercem do Krolowy Polfkiey Nays: Matki 
Bokiey, y w jey Kaplicy na Cmentarżu 
Archikatedrałnym folemnie Jey oddał Sie- 
bie, Pańftwo y lud fwoy- 
uczynił Slub Bogu wygnania Aryanow z ca- 
łey Polki fkoroby nieprzyjazne potęgi 
zwyciężył. Jakoż to co żądał, od Pana 
Boga otrzymawfzy , na Scymie blifkim ufil- 
mie pratował, o rugowanie tych nieprzyla- 
cioł Syna Bofkiego, á tak za zgodą całego 
Scymu, wytrąbioną wyświtona była ta pie- 
ena zgraja. Cotu umysłnie przytoczy” 
em dla ludza mało wiadomych hiitoryi Pol- 


fkicy- | 

Teden ztey Sekty był Mąż urodzenia go- 
dnego  Władyfiaw Niemierżyć , ale za O- 
świeceniem Bofkim uznał ślepotę fwoie y 
wywikłał fie z błędow Ariańkich. Ten 
gdy miał umierić na dyfpozycią Dufzy fwo- 
xy profił do fiebie Xiędza Michała Kifa- 
1żewfkiego jezuity, przed ktorym uczynił 
należytą Spowiedżz ale guy przyfzło do 
Komiuumii, zarżucił mu Szata proźną wat» 
płiwość, ieżeli Kommunia pod iedną ofobą 
chleba ieft ważna y zbawienia, więt pro- 
Hl owego Kapłana, aby mu dał napismie 
aflekuracyą; Że z taką Kommunią y w tey 
Wierże będzie zbawiony. Dat ią Kaptan 
ż ochotą w te fiowa: „Ja Michat Kijąrze» 
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rzżytym zás 


wjki Feguita biorę na świudefiwo Majeftat 
Bofki; że ieżeli co będzie cierpieć na Sądzie 
Bofkim Sjmći Pan W ładufław Niemierzyć dla 
Kommunii pod iedną ofobą przyżętey> A 
przez wfzelkie wieki od Kościoła S, przy= 
Znaney, ła to wfzyftko biorę na pebie y na 
Dtfzę moię , gotow odpowiedzieć za to Bo- 
Jkiemu Miajeftatowi Z całym Kosściofem 8. 
Kutolickim y Apoficlfkim Matką moiy y 
wfzufikich wiernych. Dan w Łablinie W 


Collegium Soc: JESU. 11. Kwietnia R. P: 
Bd i | 
` Te tedy kartę w ZE py życie, 


) 


fkończył, a z nią ( bo tak chciał ) w trumn 


włożony był. Gdy go potym dnia piątego. 


po śmierci do grobu kłaść miano fkoro tru- 
mnę Otworżono, procz karty w ręku, dra- 
gą na pierfiach Trupa znaleziono w te fio- 
wa: a Włudujfław Niemierżyc wolnym 
czynię W. X. Michata KifarżewJkiego Soc: 
JESU Kaplana z obowiązku wziętego ng 
Dufzg fwoig: gdyż mi z wielkiego mito- 
Jierdzia Bofkiego Majefłatu, po odprawioney 
Spowiedźi y przyiętcy Kommuniż Swiętey 
Kośtiołu Rzym[kiego w punkcie smierc? 
moiey y firafzliwey godzinie Sądu odpu- 
fzczeniem grzechów moich Z niejkońezoney 
litosci | Boga dobrego zadofyć Jig fiato- 
Świadczę tym pifaniem, Dane na dolinie 
pokuty 12. Kwietnia 1653. Władyfław Nie- 
mierzyc. Te obiedwie karty dla więkfzey 
Wiary podane fą przez Oblatę do IEC 
bunału Koronnego. Z tego zas niech bę- 
dzie utwierdzenie nafze w Wierże $. Kato- 
lickiey, y iey Artykułachz á Bogu cudo- 
wnemu w dziełach łafki nad grècfznemi nię 
zamięrżona chwalą, 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego MARCINA SZYSZKOW SKIEGO Bifkupą 


Krakow fkiego. l 
Ex Hyacinżbó Pruszcz. Starowolfcio © Annalibus Provincie 
17578 Nojire, | 


U w Kalikim Wojewodztwie Mat- 
l cin, zmłodych lát fwoich, to w Szko- 
łach Soc: JESU te w Krakowtkiecy Akade- 
mii, to w Rzymie pod zácnemi Miftrząmi 
lat kilkanaście przepędził» y wyłokich u- 
mieiętnosći nabył. Gdy z Włoch powzo- 


til, przez wielką mądrość y TABOR 
x2 


pfzyftoynosć, Kanonikiem Krakowikim u- 
czyniony, Kanclerżem był udwoch Bikuz 
pow Krakowikich, Myfzkowikiego y Ma- 
ciejowfkiego. Letz koro tnoty y dziel: 
ność Marcina poznał Krol Zygmunt AI; 
napizod go Koadjutorem, á w krotce Bi: 
kupem Łuckim uczynił, 


Wypełniał 
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ką pilnośćią, á złożywszy naprźod Sý- 
nod wiełe z pożytkiem zbawiennym w tey 
bardzo obfzerney Diecezyi rożpbrżądził: 
Zebranie nauki Chrześćiańfkicy fam pra- 
cowicie y iaśnie napifał y wydał. Ufinie 
fie ftarał o pozyfkanie Kośćiołów przeż Schie 
zmatyki oderwanych.. Dla więkfzego pó: 
mnożenia chwały Bofkiey wprowadził dó 
Krżemiencą powtornie OO, Franciszkańow 
y onymże Fare z obowiążkiem fłarunku © 
dufze wiernych oddał. Da Brżeśćia Litć w- 
fkiego nafzych Oycow de Obfervzntia wpro- 
wadził; 4 w Łucku zaczął fuadacyą OO. 
Jezuitow; iako zaś uprzeymie kochał ý fza- 
cował Zakony, tak y Dobródziejem onych- 
że był y mocnym Obroček 7 ; 

Od Zocha IM. Króla prędko na Pto: 
cką Katedrę przeniefiony przez lát dziefięć 
dobrego Pałterza Urżąd pilnie fprawował; 
bo y do łudzł fam częfto miewał Kizantiią ý 
przykładem fwoim wfzyftkich dó Boga cią- 
znął. Aby w nauce Chrześćiańtkicy y do- 
Re obyczaiach młodź iego re Ćwi* 
czona byłą, w Płocku fundował Collegium 
Soc: JESU. W Pałtufku zaś Burfę dla ubó* 
gich Studentow wyftawił y upofażył. Tam- 
że Szpitał dla ubogich tundował. 

Na Krakow fkie Bifkupftwo podwyżfzońy 
nie z fwoich pobożnych zwyczaiow nie u+ 
ftąpił, Co dzień na głos domowego dzwóń* 
ka Litanie o wizyfłkich Swiętych ze wiży - 
ftkiemi domowemi mawiat, Dwor fwoy y 
do nabożeńftwa pobudzaiąc, y wizelkiey 
w nim przyftoynośći przeftrzegaiąc Wielu 
Miodzi Szlącheckiey, tak pobożnie wycho- 
wał, że z nich ludzie wielcy , Kośćiolowi 
zaś y Oyczyżnie użyteczni wyróśli.  Mię* 
dzy innemi Synowca fwego Mikofaia tak 
wydofkonalił, że za czafem po innych ito- 
pniach, Bifkupem Warminfkim zofłał, kto- 
Tego pobożne dzieła ná tym Urżędzić Hi- 
ftorycy wyfławiaią: a łundacye iego po- 
czynione w Szprynborbu, Refzlu, ý ińdziey 
y Kamiehie z ftlan oświadczałą, - 48 

Sam zjs Marcin fita Kośćiołow w fwoiey 
Dyecezyi fwoią teką fzczodrobliwą od ü- 

adku ratował.  Kośćioł ną Część $. Karola 
borrokez y Klasztor naiżym Oycóm de 
Obfetvantia, w Kielcach przy gurźe Kat 
czowka fundówał R. P. i627: do ktotego yý 
Reliquie tego Swietego wprowadził. Jako 
ziś kochał fie wielce w rozmyślanių Męki 
Jezufowey, tak w Krakowie Bractwo Kom= 
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wfze 
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pafyi przy Kościele $. O. Franciszka ufta= 
nowił, y Kaplicę dla niego wymurował. 
Tamże zoftającym nafzym OO. Ffancfrzka- 
nóm, że Dóbr nie małą, Teologią ufuńdo* 
wał,  Ubogiey zaś nafzey Reformie za ie* 
go Urżędu wznikaiącey w Police ftawił fię 
prawym Oycem y iaikawym obtońcą; albo> 
wiem gdy wielkie zachodziły trudnośći bę= 
dąc z! O. S. Grzegorża XV. naznaczony 
ná roziądzenie tey prawy, po mądrym toz- 
wążeniu y żwawych Controveriyach , De- 
kret fprawiedliwy dał zanąmi y utwier- 
dził nis na zawfze. A 

W Itży Kośćioł murowany poftawił, y 
Kaplicę przy nim ź Ciolu, kędy Rodziców 
fwoich kości złożył, Dobra y Gronta Bi- 
fkupie ż fąk nie fprawiedliwych Pofłefforow» 
Kośćiołow żaś więcey, niż Czterdzieści, z rąk 
Heretyckich odebrał. Nie mało w Ubo- 
ftwie y tedży zofłaiących ludzi tatowat, 
cò fok ńaymniey czternaście tyfięcy na nie 
wydawał,, Nawet y na pottżeby Oyczyżny 
Szkatuły (wóiey nie żaławaf, Pod czas Cho- 
cimńikiey Kamoaqia gdy temu Bikisowł 
Stolicę Kżóleftwa Krakow w opiekę odilano» 
cztety fta Piechóty y ftó Jezdnych ną Pre- 
ŻA iey, Kofztem (woim uzbróił y trży- 
mat: 

Zdrowie iego Pań Bóg nie raż cudòwnie 
żattżymał. R.P. 1634. gdy Marcin nie be- 
fpiecznie zachorował, ślubem fie obowiązał 
S$. Stanifjawowi Bifkupowi Kraków fkiemu, 
ieżeliby go Bog z tey niemocy wyprowa- 
dził; gtob temu Swiętemu kfztałtnicyfzy 
wyftławić, Ledwó to wymowił, gdy go- 
rączka ciężka ktora go trapila rzęlftym 
potem bez żadnego lekarftwa rżucoriyin o- 
ftygła; zaraz zdrow żoftał; á ślub (woy 
wypełnił, fto pięćdziefiąt tyfięcy wyfypa- 
wiży ną ożdobę Grobu tego Świętego jaki 
dziś widziemy w środku Kitedry Kcakow- 
fkiey. Nad to trumnę frebrńą Koślios tego 
Świętego fprawił. _ | | 

Drugi faz w RP. 1629. w not gicboką 
zafypałąc 4do tego iuż przeż fłarość NA o- 
biedwie lifzy mało ftyząc, iakiś głos ufły- 
izal przez fen, y porwał; fie na niegó: W 
tym obaczył że w Pałacu gore; ludzi tedy 
pobudziwfży, zabieżał dalfzemi pożąrow1» 
y wzriecony ogień przytłumił, Ná pódzię- 
kowanie zaś S. Aniołowi Strożowi za tę ìà- 
ikẹ; ucżynił fundacyą na dziefięciu Kapła= 
ńow; ktorżyby w Poniedziałek kazdy mielż 
Mize o $$: Aniofach; w każdą Z o $; 
tais 
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Stanifławie Bikupie; w kżżdy piątek Re- 
kuialią za Dufze zmiarłych, W tych y in- 
nych pobożzych uczynkach Bogu miły Pa: 
fterź w radzie glęboki, przęzotny w [pra- 
wach w mowie póważny , pobóźny y fpta- 
wiedlidy żył aż dó lat. 46. á pełny wiel- 
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Zywot Wielcbnego Oyca WŁA 
Karmelity 
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kich zafiug przyprawiw(zy fię SS. Sakra- 
mentami, y hoynemi iatmuznámi, przeniofi 
fię po wieczną odplate do Boga ktory wien 
nym; Hugom, fwoim ieft nadgrodą wiel- 
ką y, wieczną. 
Amen. 


KWIETNIA. 
DYSŁAWA DOROSIEWICZA 
01x90. 


Ex Vitis PP. Carmelit: Dujcalc: fol, 311. 


$ lelki ten Sługa Bofki na Krżcie Miko“ 

łay nazwany, oddziecińftwa fwego 
żył iako lilia muędzy cierniem. Urodził 
fç bowiem w Wilnie z Rodziców zścnycn 
y doftatnich, śle Schizmatykow; á przecię 
za mocnym natchnieniem Ducha S. do Cer- 
kwi ŚSchizmatyckich nigdy nie chodził, 
mięfa w Soboty zwyczaiem Rufi nigdy nie 
zażywał; pofty Kośćioła S. Rzymikiego cho“ 
wal.  Mfzy S. codziennie w nafzych Ko- 
śćiołach fluchał; o co wiele od Rodzicow y 
domowych fwoich ucięrpiął , ktorży wi- 
dząc go we wfzyftkich [prawach Katoli- 
kiem, poftanowili u fiebie odebrać go ze 
Szkot Sor: JESU do ktorych chodził, a po- 
ilać go do Kijowa. 

Co postrz:gfzy pobożny Młodzi.n, pota- 
iemnie zefzedł z Domu Rodzicow y zchto- 
niwfzy fię do Klasztoru OO. Karmelitow 
Kofych , Schizmy fię publicznie wyrzekł, 
y w krotce profił fię do tegoż Zakonu. O- 
defłany do Krakowa, tam Zikonne odzie- 
nie przyiął, nazwany Włady faw od S. Du 
cha, y ták fię gorąco Życia duchownego 
chwycił , tak pilnie wfzelkie uftawy 
Zókonne by niymnieyfze chował , że pO 
Prżełożeni nie mieli o co ftrofować, A cho- 
ciaż dla doświadczenia cierpliwośći częfto 
go ftrofowano y martwiono; mile to y we- 
folo przyimował; miał albowiem ten dar, 
że y nie umiał fię rozęniewać. 

W Dalfzym czafie y w Cnotach pofłępu- 
jąc y w wyfokich naukach, był obrany Pro- 
fefforem dla niuczania młodzi, ale Włady- 
faw czuiąc gorącego ducha do pozy kania 
iako naąywięcey Dufz Panu Bogu, y do má- 
wracania nie wiernych, z wielką pokorą 
wyprofił | fię z tego Urzędu y ofiarował fie 


nå Miffye do Indyi, naktore wziąwfzy po-- 


zwolęnie w Rzymie » puśćił fię do da skich 


Pańftw; y przez lat kilkanaśćie po rożnych 
Wichodnich Kraiach odprawował Apoftol- 
ki Urżąd z wielkim dusz pożytkiem. Ná 
tey Swiętcy praty gi: odu, y niebe- 
(pieczeńftw życia, dla Wiary Swiętey y 
miłośći Pana Boga ponio, maiąć wielkie 
pragnienie Dulzę y ktew fwoię położyć mię: 
dzy niewiernemi za Wiarę 5: 1akoż pokil- 
ka razy od Ar:bów , w blifkiu był nicbe- 
fpieczeńftwie śmierci, z ktorych ma ieden 
miał duż głowę uciąć ale go infi widzące 
bardzo znędznionego > obronili, y tylko 
z Szat Zakonnych odarli, 

Był także kilka razy wziety w niewolą 
za Wiarę Chuyftufową, y o głodzie długie 
'y ciężkie podeymował więzienie , z ktos 
rych go dziwnie ręka famcgo Boga u wol- 
niła. Tym czafem fiyfząc Oycowie Polly 
o Włudyfiawa dziełach y utrapieniach, pro* 
fili ufilnie fwego O. Generała aby mu przy- 
kżzał powrocić fię do Poliki. W czy n on, 
pofzedł za pofłufzeńitwem; to fobie iednak 
uprofił, aby mu przy powrocie nawi'dzić 
mieyfca Święte pozwolono. A tak był 
naprzod na Gurże Karmelu , gdzie wię'ey 
niż rok z wielkim nabożcńftwem y 7budo- 
waniem przeimicszkał. Nóawiedził Grob P4 
na Jezafa w Jerozolimie, gdzie micyfca 
Hariom nafzego ferdceznemi łzami fkro- 
piał. 6 

Zawitawfzy polit ośmnaftu do fwot'y 
Prowincyi Polfkiey, na ufilne proźby wfpoł 
Braci fwoich przez długi czas rżądził No- 
wicyátem z wielkim młodzi Zakonney po* 
żytkiem, fm na fobie pokazując ży wot przy- 
kładem, czego innych nauczał fiowem. Po- 
tym bywał Oycem duchownym Sioftr fwo- 
ich Zakonnych po rożny ch mieyfcach» á pdy 
w tych pracowitych zabawach lata trawii, 
Urżędow Przełożeńikich niezwyciężoną po” 
y korą 
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korą unikał, à Wota ktore na niego fzły, 10 
ná Przeorftwo to na Prowincyałjtwo, in- 
nym uitępo wał. | 

Oprocz zabaw z pofiufzeńftwa, całe ży- 
cie tego flugi Bożego było ułtawiczną mo- 
dlitwą, na ktorey y wednie y w nocy trwał 
długo , w tak wiełkim ducha adfpokoleniih 
że fię zdał bydź oddalony od fiebie, ponies 
waż áni fię 2 mieyfca rulzył, ale nie poru: 
fzony iakby do ziemi przyrofi klęczał, áni 
kalfznął , ani fplungl, y przyfzedł do tak 
wyfokiego złączenia umyfiu z Panem Bogiem 
że całe fześć godziń na toźmyślaniu nie 
przerwanie częfłokroć przetrwał, M173 5. co 
dzien poprzedzał Spowiedzią choć Spo wiedni- 
cy nie znaydowali ná fumnieniu iego miterył 
do rozprzefzenia, 4 odprąwowił ią przydiuzey 
bardzo nąbożnie, z wielkim ludz: zbudowa- 
niem y pobudzeniem do nibożerńft wa. 

W Umartwieniu ciała był na fiebie furo- 
wym, włofennicę nic tylko wędnie noti 
ale w niey częftó po kilka nocy fypiał ; że- 
laznych pałków fzeroko y oftró zarobionych 
zażywał; w iedzeniu y piciu bardzo był 
wftrzemiężliwy, uftawieznie też do potra- 
wek piołun fypał , po całych dniach cho- 
ciaż y latem kropli piwa albo wody w ufta 
Nie w puśćił, á Wina y innego trunku choć 
by y nalekarftwo przez całe życie nie zá- 
zywał, Dyfcypliny prywatne opfocz fpol- 
nych nie B R ort y dlugie fobie zadawał, 
olobliwie po Jutrżni aby go nie poftrżeżo- 
no; śle fie to utáić nie mogło. 

W Celli na ftołku fiedzącego ledwo kto 
kiedy widział ale zawfzć klęczącego lub 
ftoiącego znaydowano Nis zwyczayne u- 
martwienia częfto odprawiał dlbo Žkrży- 
zem álbo z trupią głową klęcząc, lubo wi- 
hy fwoie z wielką ikruchą y pokorą wyzna- 
iąc, albo nogi wfzyftkim Zakonnikoa c4- 
łuiąc albo na ziemi iedząc, albo ptzed Re- 
fektarżem dyfcyplinę czyniąc albo mało 
fię to pofiliwfzy zá pozwolenieńń do Ku- 
chni idąc y tam uffagując, ktore umartwie- 
„ia AŻ do famey ftarośći iako ieden No- 
R w każdy tydzień po kilka razy tzy- 
nił. 

W Cnocie Pofłufzeńftwa tik był dofkonż- 
ły, że w całym życiu nic beż widdomośći 
nie czynił, nic bez licencyi od nikogo nie 
przyłął+ nic w Celli, nie miał o czymby 
Przełożony nie wiedział, we wfzyftkim ná 
radzic.y woli ftarízych polegał w Uboftwie 
Zakonnym wielce {ię kochał, hsbit y płafzcz 
z grubego fukna nofił , nic drogiego álbo 
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ciekawego u fiebie nie miał.  Koronkę Kło- 
koczkową wytartą nolit; do pofiania, der- 
ki iaką konie przykrywaią zaży wał. 
1rafio fie pokilka rdzy, że Rodzony Brat 
tego Męża Bofkiego, pifal do niego z Wilna, 
żeby mu oznaymił, czymby go mogł obe- 
fiać? ktoremu tak odpifał : Jak mię Pan 
Bog z miłofierdzia fwcgo powołał do Zako- 
nu S. nigdy mi naniczym nie zchodziło » 
przeto niczego mi od Wafzmośći nie trżeba, 
tylko żebyś fię do Pana nawrocił y błąd 


'S$chizmatycki porzucił, oco iagrzefzny goe 


raco Pana Doga profzę. i 

Anielfkiey Czyftości dar miał ofobliwy, 
albowiem wżiętey na Krżcie $, niewinno« 
śći aż do smierci dochówał, nawet żadnych 
pizeciwnych tey Cnocie pokus nie cierpiał; 
przy tak wielkicy tace bBolkicy nigdy fo- 
kia nie dufal, dle uftawicznie ciało fwoie 
wymyśslnemi trapi? Ipofobami ytak ie wy- 
cienczył, że go tytkó kura była y Kosći, y 
na fno wcyztejie do pożalenia y zbudo- 
wania pobudził. 

W Lublinie przyfzedł czas zapłaty iego 
Strapinny był ciężką maligna przy fucho- 
tach, a dla więkizey iego zaflugi przeflał 
na niego Pan Bog ciężkie fkruputy y ucis 
fli dulzy , ktore przylzły do takiego fto- 
rob że wfzyftek zalany łzami wolał do 
ana Boga; Panie godzienetm ieft za grże- 
chy tmoieewiękfze ucijk cierpieć » tulko cię 
krofzę oftateczność, żebym mogł ie wy- 
trzymać. Po kiłku dniach wcyzrał milo- 
croy Pan na pokorę {lugi fwego, y pier- 
wfzy mu pokoy iumnienia przywrocił, ál- 
bowiem żpytany po generalney Spowiedzi, 
icżeli iefzcze od Kkrupułow nie cierpiał ią- 
kiego z.ciśnienia: odpowiedział: Jefiem z 
taka P. Boga wfżyitek w dufzy ufpokoiony 
A tak będąż na umyśle wefbly; pzy 
Nayświętlży Wiatyk, y Oley 5. nabożnie, 
w Aktych Wiary , nadziei, y miłosći Bo- 
fkicy pofetnionych, przeprofiwszy pokor- 
nie Braci (wcich, lekkim fkonaniem zafnął 
w Panu Roku Pańfkiego Tyfiącznego Siedm 
fetncgo dwudzićftego czwartego z, wieku 
{wego 7o. w Zakonie 48. zoftawiwizy wici- 
ką ofobie opinią Swigtobliwośći. Z Cze= 

go Bogu y w Swiętych naizego wieku 

chwafa bez konca. 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego EUSTACHIEGO WOŁŁOWICZA 
Biłkupa Wileńlkiego. 


Ex Paulo Piafecki Ep: Matheo Radero. 


SJ 


WEGA aż do ka ga czafow Wiel- 
kiemi ludźmi Wołfówiczow Familia 
Imienia tego iako też y Herbu Bogoria; po- 
czątek záfiąga od Stanifiawa Wifligina ktorý 
będąc ni Dworże Kazimirża Japellonowi- 
cza Krola, dla ofobliwizey fify ktorą miał, 
Wołem od Dworkich był zwany „ ła iego 
Potomkowie Wołowiczami. Ten tedy prze 
zacny Dom, iako ŚS'wieckiemi godnośćiami 
ozdobiłi iaf, tak duchowną gu za fzczycił 
Euftzchi Wołowicz. Urodził fię w R.P. 
1572. y młodość fwoię w ćwiczeniu wybor- 
nych Caot y wyfokich nauk przepędził, 
wiodąc życie czyfte y bynaymniey nie 
prźyganne. 

Z tey przyczyny wzięty był na Dwor 
Krolewfki , y przez lat dwadzieśćią kilka, 
w rożnych pożytecznych funkcyach chwa- 
łebnie fiużyt Qyczyżnie. Przeto po mniey- 
fzych Urżęydach uczyniony był Podkancle- 
rżym Litewftim, dż też do Wileńkiey In- 
futy dla znamienitych natury y Cnoty przy- 
miotow był wyniefiony. Tak zaś rżądził 
tą fwoią Dyecezyą że y mądrego Senatora 

Swiątobłiwego Bifkupa powinność na fo- 
bie wypełaił, Kochał fię wielce w lu- 
dziach mądrych y uczonych. od. ktorych 
zdrowych ,rąd zaciągaął. W pomnożeniu 
chwały Bofkiey był gorący, przeto do Wil- 
na wprowądził Zakonnice S. Benedykta, 
tikże OO. Auguitynianow. OO. Karme- 
bitow Bolych. Do Katedry fwoiey wpt04 
wadził Bractwo Kompafiyi Jezufowey , ý 
wnicff do niey Reliquie SS. Bennona y Eu- 
ftochiuszą Patroną fwoiego. Tamże w yfta- 
wił Kaplicę wfyaniałą y w dochody opa: 
trzył. 

Kieidańfki Kosćioł z rąk heretykow win- 
dykował. — Trocki cuddynym Obrazem 
Matki Bófiey wfławiony, Ołtarzami y 
Apparatami bogatemi przyozdobił. Ko- 
śćioł zaś S. Szczepana w Wilnie z grontu 
wyftawił, _ Tamże Szpital na Kapłanow 
żchoużałych y ubożfzych fundował, innym 


Kojałowicz in M. S. 


aliis. 
zaś Szpitalom dochodow przyczynił. Sy- 
nod Duchowieńftwa złożywizy >  Karność 


Kościelną mądrże oboftrzył, y rożne poz 
rżądki na nim opifał. _ Pacierże Kapłan- 
fkie nie tylko że codziennie by przy nay= 
więkfzych zabawach odprawiał, ale po- 
kornie klęcząc. W Wielki Czwartek fam 
uboftwu nogi umywał. Oprocz innych 
częftych dyfcyplin co tydzień Czwartko- 
wy żełaznym paskiem zwykł fię biczo- 
wać. , 

Jeździł w Pofelftwie do W. Xiążęcia Flo- 
renckiego y do Pawła V. Papieża, wfzędzie 
miał załecenie z wielkiego rozfądku (wego 
dle nie mniey z nabożenftwa y fkromnych 
obyczaiow ; gdyź zdał fię tchnąć famą nie 
winiośćią; iakoż że iey z dziecjńftwa wzię- 
tey áż do zgonu Życia dochował (lubo 
przy Dworfkich ślifkich okázyach ) zezna- 
wal po śmierci iego Świątobliwy Spowie- 
dnik. Przeftrzegał iey bowiem rozlicznym 
umartwieniem y częftym roztrząfaniem 
Sumaienia fwego; dla czego rorocznię Za- 
mykał fię na Rekollekcye > na ktorych fu- 
rowie fię przed Bogiem rachował. A tak 
czyftym fumnieniem gotuiąc (ię do ofta- 
tniego końca bez poprzedzaiącey choroby 
fadfzy do Stołu zawołał tylko : Boże bądź 
miłośćiw mnie grzefźnemu, y zafnął w På- 
nu R. P: 1630. Pochowany z wielką czcią y 
opinią $wiątobliwośći tw Kaplicy przy Kā- 
tedrże Wileńfkiey od fiebie wyftawiony. 

Z Czego Panu nad Pany Chwała. 
Amen, 
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Zywot Świątobiiwego Xiążęcią MIKOŁAJA KRZYSZTOFA 
| RARA WIRA 020% a EA 
Ex Przetocki in Vita, Jano Niciò, Thowà Tretero 6 aliis plurimis. 


M» Krzyfztof Sierotka, Syn pier- 
worodny Mikółaia Czarnego Radzi- 
wila, Brat rodzony Jerzego Kardynała u- 
rodził fie w Roku 1549. z Rodzicow iefzcze 
na ten czas Katolickich, y od Katolickiego 
Kapłana był okrżczóny. _ Sierotką zaś ztąd 
nazwany. ZA czaflu Zygmunta Augufta 
Krola, gdy fię iakiś Akt wefelny odprawiał, 
wfzyfcy ciekawośćią tego Aktu awiedzieńi, 
rozbiegli fię zoftawiwfzy w pokoiu Kro< 
lewfkim fimo to dziecię Mikołaja. Po dłu- 
giey ochocie, Krol wfzedfzy do (wego po- 
koiu znalazł owo Xiązątko töżkwilone y za- 
płakane , więc z politowania nád nim zá- 
wołał : Sżerotka | dakoky opuszczony , zkąd 
go potym Sierotką przez wano. 

Skoro fie Ociec iego od Wiary | Katoli- 
ckicy oddalił , y Syna też tego w błędach 
Kalwińfkich tak mocno uwikłał , że podtoż- 
fzy w lata, Rzymfkie Ceremonie w żatty; 
pofty w ochydę, Zakonnych ludzi wizy* 
derftwo obracał. — Było tö; że w Zákon- 
ne fukieńki Dworfkich fwoich poftroiwfzy, 
kazał im po całych nocach graffować, aby 
przeż to Święte Klafztory ofobliwie u nie 
wiadomych mogł ochydzić. Ráz piofząte- 
mu oiąłmużnę Zakonnikówi, kónia ftogie- 
g0 y nie uiczdzonego darował ztą Kondy- 
cya żeby na nim do fwego Konwentu zdla- 
chał , fpodziewaiąc fię że go nie unofzeny 
rumak miał z fiebie zrucić, ale Bog inaczej 
fporżądził, bo pod owym Żakonnikiem tak 
z fpokoynie iako náylepiey ćwitzony 

on: 

Atoli Bog dobrotliwy źwiedzioneżo tego 
Panięcia prędko ną światło prawdziwey y 
ftatrożytney Wiary przez łakę fwoię wy» 

rowadził, Do czego trzy niu rzeczy po+ 
udką były; Pierwsza Lift Oyca jego w 
ktorym fię żalił na fwoich Predykantów; 
że go fałfżywą nauką tak daleko w Wierże 
żawiedli, iż nie wiedział w co wierzył. 
Druga Refpóns także Qyca na lift tego Šy- 
na, álbowieni gdy fię gó Mikołay tadził w 
wątpliwośćich Sekty fwoiey tak mu odpi- 
sal: Masz rozum; ten cię naylepicy ñau- 
tży, bo ia tobie na to odpowiedżieć nie u- 
miem Trzecia: Cud iawny, albowiem gdy 


z Warfzawy do Wilną dążył, w Poft wiel- 
ki, w fam dzień, Wielkopiątkowy, kazał fo- 
bie w Gófpodzie z mięfem ieść gotować : aż 
gdy przy itole y on y iego też Sekty. lu= 
dzie z Katolickich obrządków y poftów ízy- 
dzą ktoś zówey ftołowey. Kompanii zawo” 
łał: Tik tò orawda co Katolicy Uczą iak 
to, że ten Kapłon upieczony y na palnika 
poftawioy Żyie Rzecz dziwna: Kaptón z 
pafmitka iis porwał, y fkrzydłami ztrzą- 
inęwfzy zapiuł. Wfzylcy na to widowiko 
pizelęknioni w zadumieęniu fłańgli, ofoblie 
wiey itdnak Radziwii , ktory rożważaląę 
z iobą że bog cudowa:mi nąwet fpofobama 
do fiebie y Wiary prawdziwey ciągnie nie 
chciat tie daley opierać Duchowi 5. ale w 
Roku dziewietnaftymi życia fwego z Kośćio- 
łem fię Katolickim poiedrał , będąc iuż w 
takiey milodośći dla wyfokichi talentów 
Martzałkiem Nad: Lit. 

Wypłątany z błędow heretyckich ftał fig 
Mikołay gorliwym Obtońcą Wiary S. Kå- 
tolickicy a niprżod Braci fwoich mocnemi 
racyami y przykladem żywym: pobudził, 
że fig Oycowikich bledow pubiicznic wy. 
rzekli. Ztemiż fig zmowiwi:y; znaczną 
fumma piąciu tyfigcy Czerwonych zlotych 
wfzyftkie heretyćkie Xięgi z Bibliotek tak 
prywatnych iako y pubiiczńych wykupił, 
ofobłiwie Biblią Polką pod lmienien Oyca 
iego w Ktolewcu wydaną, á w stod Rynku 
Wileńfkiego w ftus ułożone żpalił,  Zonę 
nawet fwoię y wielu infzych do Owczarnia 
Chryftufowey pozy fkał. 

Gdy mu acz bardżo potrzebny fuga coś 
wybiużnił przeciw Nayś: Szkramentowi, 
okrżykńgł go y żgriómił, y nie dbaiąc ną 
fwoię wygodę zniego, zdraz odplawił mo- 
wiąc: Nie chcę takiego fugi, ktory Pana 
moiego biuźni. "FP l 

Woiuiąc przeciw nie przyiąciołom Oy- 
czyżny w Szturmie do Połocką w głowę żpuł 
haka był raniony, tak ciężko, że zadne ie” 
karfkie y Cerulickie fpofoby nie pomagały, 
Udał fię ż Wiarą do Wfzechniocnego Leka- 
iża Chtyftufa Pana, a bardzo fkutecznie, 
albowiem fkoró uczynił „Slub: pielgrżymo= 
wania dó Ziemi SŚwiętey; y nawiedżenia 

Grobu 
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Grobuł iego cale fię y zupełnie rana zagoi” 


ła. Lecz gdy to trochę odwlokł y przy 
obleżeniu Powa feria drogim doda tat"; 
nieznośnym bolem głowy byt feiinicny: co 
widząc, czym piędzey w przedfię wziętą 
drogę fie wybrał w ktorey miał dwanaście 
Towarzyśzów. Opifał fam po Polku ię fwo> 
ię Peregrynacyą, y iako tyfiąc niebefpie- 
czenftw zdrowia y żyćla na nicy poniofł, 
nie uftrafzonym jednak fercem ią odpraw ił; 
wfzyfłkie mieyfca kiore Zbawiciel nasz 
miefzkaniem; nauką | mgłą „śmiercią fwoją 
innemi' Taiemnicami iwemi poświęcił na- 
ożnie obchodził y uczcił. 0 żĄ 
W Jeruzalém aczyriony Kawalerem Bo- 
zogrobikim, zofławił pamiątkę dla zoftaią- 
cych tam w nie dofłatku Chrześćian, albo- 
wiem Czyńsz xoczny w Weneckim Pzńftwie 
zakupił, zkąg to rok fto Czerwonych zio* 
tych na ich potrżeby wypłacać mino, å 
zaś dwadzieśia y pięć dukatów na lan pe 
ktoraby u grobu Panfkiego zawfzę gorżala: 
Nad to do Grobu Pańfkiego dół Kielich fzcze- 
rozłoty takąż patenę, takąż y lampę; przez 
co ten Raądziwił jakąś oziębłość Narodu na- 
fzego (ktore aż do tąd Lampy ptzed Gro- 
bem jezulowym właftey nie) miało) zaftą- 
pił. W Betleem zaś odcał Kielich frebrny' 
ż pateng ący ay ak: 
Stanąwizy w Polszcze w(zyftek fię wy- 
lał na przymnożenie chwały Bófkiey. W 
Nieświeżu mieśćie fwoim dzi. dzicznym, 
wyfławił na przod Kośćioł wfpaniały pod 
Tytułem Bożego Ciała, na ktory fm y Z 
Żoną fwoią » 7 z Bratem Stunifia wem. Fun- 
damenta kopał, 4 w nim'złażył cząftkę Drże- 
wa Krzyża S. w złoto y perly o senig 
Apparatem go drogim ubogaci! Tamże R. P. 
1593. Klasztor y Kośćioł pod Imieniem S. 
Katarżyny nafzym Oycom dè Obferva' tia 
wyftawił. Aże w całym Xieftwie Litew- 
fkim mie było Zakonnice S. Fenedykta, on 
ierwizy z Chełmna ie fprowadził, przy 
ośćiele S. Eufemii Pańfko wyftawionym 
saitit » Klasztor założył y hoynie upofa- 
zy i ' 


W Mirże ná cześć S. Mikołaja Fifkupa y 
w Świerżnie Kośćioły Fame wymurował y 
należycie nąd.ł. Tamże z4 Miaftem na 
wzgorku na cześć 5. Rafała Kaplicę zmutu 
wyprowadził ; 4 potym Kotid daleko ob- 
fzernicyfzy pod tytułem S. Miebała Archa- 
-niota y SS. Aniclow Strożow fundewał, 


przy ktorym potym Nowicyat Xięży se 
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JESU ieft założony. Innym wielu Kośćio- 
iom y Klasztorom fzezodrobiiwie pr magał, 
to, wydzieleniem. placow , to dochodami fo- 
witemi; to frebrem y ubiorem bogatym. 
Navet dla Kawalerow, Malunfkich fundo- 
wał Kommende ną fwoich Dotrach udziel- 
BIE ZADNE Jom us 66». G, 11 
„Na Sieroty Panienki; Pofagi naznaczył, 
Ubożizych Studentow karmił y przycdzi- 
wał. niewolników wykupował. Co rok w 
wielki Czwartek dwunajiu ubogim nogi u- 
mywał y całował, a potym ich uczęftowa- 
wizy, fowitą iałmużną Opatrował. Nigdy 
nie fiadat do Stołu inaczcy, tylko żżby mu 
na potzątku podano prpiołu, ktorym on 
pierwfze kawałki ktorych. miał pożywa 
zwykł był pofypować. Bractwo Miłofict- 
dzia w Nieświezu fundował , aby ludzie u» 
bozfi przez Lichwy Zyd wfkie nie nifzczeli. 
Pewny Sługa tego Xiążęcia, maiąć w rę 
ku Dobra iego Pańfkie , do ftu tyfięcy u- 
krzywdził onegóż, áz tey memnony nie 
fprawiedliwośći przyszedł do wielkiey for- 
tuny y gódnesći. Gdy iednak fumnienie 
go oto ftrotowało, fpowiadzł fie tego przed 
pewnym Kapłanem, a gdy y ten rzeki: Co 
cudzego trzeba oddać zupełnie: Rzecze ow 
nato : nie mogę tey Summy wrerić bez u- 
fzczerbku flawy y honoru mciego do kto- 
rego przyfzedłem, y nie mam iufztgo fpo- 
fobu wybrnienia z tey toni, chyba iedynie 
dobrcć Xiążę ia, żemi to d ruie. Udał fig 
doniego ow Spowiednik y nie mianuiąc O- 
foby , powiada mu ten kazus: Ná co Mi- 
kołay rozmyśliwfzy fie vieco „odpov iedzi:!: 
z chęcią mu prawi daruię. A isk miał 
zwycząy fartować, przyd ł: Nie wiedzia- 
fem Żebym był takim Panem, iż choć mig 
kto ukržywdzi w tak wielu tufigcy, przecię£ 
mogłem Z refźty utrżyńać honor y moy» y 


-Domu mego, 


Jekoż Pan Bog pobożne y miłofierne u- 
czynki Mikołaia y docześnie nadgradzał, Do 
miał dofyć y na wfpaniałe Fabryki, na ©- 
grody, na kleynoty+ na Xięgi. na podeymo* 
wanie wielkiego Dworu, na Rycerftwo kto- 
re włafnym kofztem chował, y ftawał znim 
na Obrone Cyczyzny. A piąci Synow y 
Corce fortunę cale P.ńfką zoftawił. Na o- 
fiatek pełen lat y zafiug w Roku życia fwe- 
go 6y. gotował fię do.fzczęśliwey śmierci, 


y one opztrżony Sakranentami SŚwieiemi 

podiat R. P. 1616. kazał fie w Nicswieżu 

«chować w Kościele Soc; JESU w ftroiu Pich- 
L grzy mfkim, 
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iR fa ktorego nie gdy w podrozy ;do 
Ziemi S$więtey zażywał a pod Katuą fwo- 
ią przy nogach Ukrżyżowanego Chryftufa 
przypifać owe owa z Psalmu Advena ego 
fum EF peregrinus gpud te, ficut omnes 
Patres mei.  Przychodzień ła y pielgrzym 


DZIEN XV., 


DZIEN 15. KWIETNIA. 


ieftem u Ciebie iako wfzyfcy Oycowie moi, 
Ciało tego Xiążęcia do tych czas niefkażone 
pokazuią oprocz głowy; Z tego zaś Xiążę- 
ciu pokoiu Chryftufowi Panu pokłoń 
y flawa na wieki. 
Amen» 


KWIETNIA 


Zywot y Męczeńltwo Wielebhego Oyca ELIASZA  Karmelity 
y Wielebnego Brata TYBURCEGO CISZOWSKIEGO Zak: 
| O. 5. Franciszka, 
Ex Monumentis Provincie Reformate Min: Polonie ad Anu: 1657. 


Dy zá panowania Jana Kazymirża Kro: 

la zebrane na zgubę Oyczyzny nafzey 
tożnych nieprzylacioł hufy Kośćiołom ná- 
wet y Klafźtorom, 4 w kiek Ofobom Bogu 
poświęconym nie pizepufzczali w R. P. 
1657. ná nasz też khia Stopnicki napa- 
dli Węprży y Kozacy » ktory zpalić ufiło: 
wali, ale gdy kilka razy pod dachy dte- 
wniane ogień podkłądali, cudowną fprawą 
Bofką ogień iąc fię ich niechciał , czym Za- 
iufzoni iad fwoy obrocili na Zakonnikow 
nafzych, ale że iani wfzyfcy ptzez ogrod 
falwowali fię ucieczką do Zámku, dwoch 
tylko zoftało , Jeden Ociec Fliasz Karmeli- 
ta iak zowią Trzewikowy, ktory w drodze 
będący fłylząc olataiących tu y owdzie 
kupach nieprzyiacielfkich; umyślnie fię zehro= 
nil do pomienionego Klasztoru» àle w nim 
znaleziony od owych Kalwiniftow y gchi- 
zmatykow, z famey tylkó nie nawiśći ku 
Wierże Kśtolickicy okrutnie był zamordoe 
wany y ze wfzyftkiego odarty. 


Drugi nasz Brat Tyburcy wiełkiey poko« 
ry y proftoty ferca Zakonnik w nabożeń. 
Qwic goracy, w pofiulzeńftwie ochotny » 
w obyrzalach fktomny y przykiadny, pro- 
Znowania niepszyiaciel, w śćifłym zacho» 
waniu Reguły Bogu poślubioney  ftateczny, 
w umartwieniu dobrowolnym na fiebje fro- 
gi. Ten gdy pracami y fłafośćią zwątlo- 
ny w oftatnią chorobę wpadł, a opatrzony 
SS. SakIamentami oftatniey godziny cze- 
kał w lnfirmaryi , tam znaleziony nid 
wfzełką litość przyrodzoną ná ganek Kla- 
fztorny wyciągniony , y fzablami zrąbany 
2 Męczeńiką Koroną iako nie winny Abel 
przeniofi fię po nadgtodę zafług (woich y 
dobrowolnego Męczanftwa Oba ci Rycerże 
Chryftufowi po uftąpieniu owych Lotrow 
zapowrotem Braci nalzych uczciwie fą po- 

grzebioni.  Zkąd Krolowi Męczenniko w 
nie zamierzona Chwała. 

Amen: 


DZEIN XVI. KWIETNIA 
Zywot y Męczeńitwo WW, OO. STANISŁAWA ZARSKIEGO 
KRZYSZTOFA BRZEZINSKIEGO y MACIEJA RUSZO- 
W SKIEGO Zakonu O. 5. Franciszka. 


Ex Monumentis Ejusdem 


Omienionego wyżey roku łotruiący po 
Polszcze Wegrży, Kozacy, y Multani 
napadli na Klasztor nasz Solecki nad Wi- 
fia, a gdy Przełożony z innemi Bracią  fal- 
wował fie ucieczką, jeden W. O. Stanifiaw 
Zarfki iakoś fię zatrzymał y zoftał za cel 
2 hukanym łoirom, ktorego porwawfzy, 0* 


Provincie ad Ann: cundem. 


krutnie kańczugami bili naprzod po fie 
kniech Zakonnych , 4 po tym fromoinie o- 
bnażonego, y nacierali na niego, aby Skare 
by wydał, albo pieniądze im oddał. 

Gdy zaś fię ten fprawiedliwie wymia» 
wiał, iż w Klasztorże żadnych Skarbow czyli 
depozytow nie byłu, å 0 żę nie tyle 

o nie 


DZIEN 17. KWIETNIA 
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konie miał, by fzełąga?, ale fię go y nie 
dotknął , wiele mu plag y ran zadawali. 
Na koniec go na zcięcie wyprowadzili, 4 
gdy gięcia Wiarę S. Katolicką y od- 
daige fię Bogu czekał śmierci, pewny Szla- 
chcić Wegierfki maige jakies nad nim uża- 
lenie wziął go w fwoię obrone, iednak nie 
długo potym od rany drogiego bicia u- 
mart. i 

Wielebny zaś Ociee Krzysztof y Brat 
Maciey w blifkiey Wiofce złapani od Ło- 
trow y w łdszaprowadzeni, w lzruki porąba< 
ni nafzablach ich lą roznieGoni: á oddaiąc Bo- 
gu dufze {wole y Wiarę S. oświadczając, Me- 
czeńtką Koronę otrżymali. , 

W Krotce zaś potym Przełożonemu Kla- 
fztoru fwego pokazali fię gdzie fą w lefie 


DZIEN XVII 


pogrżebioni, opowiedzieli, y kazali aby ich 
Ciała w Kosćiele uczeiwie pogrzebiono, ale 
iednego tylko Brata Macieja ciało znalezio- 
ne było, y przeniefione. 

W Lat potym. czternaśćie gdy w.dżień 
Wizyftkich Świętych pewna godna Pani z 
Dworem fwoim iechała na nabożeńitwo do 
Kazimirza przez ten Las, w ktorym ci fiu- 
dzy Bofcy byk umęczeni pokazali fig iey 
w płaszczach Zakonnych z iafnemi na gło- 
wach promieniami, y opowiedzieli co zdc 
byli; ale gdy fie ich pytać chciała, z oczu 
iey zniknęli. Co iednak Oycom nafzym 
w Kazimirża fumiennie zeznała. _ Bogu w 
ukrytych fługach iwoich uwielbienie y 
cześć przez nje fkończone wieki. 

Amen: 


KWIETNIA 


Zywot Wielebnego Qyca JAKOBA PSTROKONSKIEGO. 
Karmelity Bofego, 
Ex P. Philippo a SS. Trinitate m Vitis PP. Carmelit: p. 3. 


fol: 225. 


W lelebny ten Sługa Boki Wyznawća y 

oraz bezkrwawy Męczennik w Sena- 
torkim Domu zrodzony, w Przefławney 
Krakowikicy Akademii w naukach chwale- 
bnie wyćwiczony, od młodośći pokazował 
fkłonność do ftanu duchownego. Co w nim 
Ociec uznawaląc zamyślał go oddać do Dwo- 
ru Zygmunta III. Krola y miał nadzieję że 
tam zofłaiąc przy promocyi krewnych ofo- 
bliwie zas rodzonego Stryia Macieja Pftro- 
konikiego Bifkupa Kujawfkiego y w ráz 
Kanclerża W. Koronnego mial poftąpić ná 
godnośći Kosćielne , ale On raczey fobie 
obrał „bydź wzgardzoanym w Domu Bożym 
niż mieszkać w przybytkach Światowych. 
Przeto nad wolą Rodzicow. wftąpił do Zá- 
konu OO. Karmelitow Bofych na ten czas 
dopiero wznikaiącego w Polszce y otrży ma 
Imie Jakoba od Oczyfzczenia N. P. 

Od wftępu do S. Zakonu z taką ducha g0- 
zącosśćią w drodze dofkonałośći tak zaraz po 
ftępo wał, żę Magiftet iego todem Hirzpau 
mąż wielkich darow Bofkich, ofobliwie zaś 
rozeznania duchów, jefzcze Nowicyufza Ja* 
koba zwał Swiętym, y wiele o iego na po* 
tym Swiątobliwośći przepowiadał , «o fię 
famemi fkutkami fprawdziło.  Uczyniw(z 


bowiem Profeffyą choć: między Bracią | 


konną miefzkał, y nauk pożytecznych fu- 
chat, iednak żył iako ieden Puftelnik, w 
Celli albo Chorże uftawiczny, w milcze- 
niu tak śćifty » że tylko przez znaki albo 
przez frowa na karcie piane zwyczaynie 
rozmawiał.  Kapłanem uczyniony Kazno- 
dzieyfki y Spowiedniczy Uxżąd przez kil- 
ka lat pożytecznie fprawował, ale iak mu 
zapowiedział w Nowicyacie Magifter, że 
nie długo w dobrym zdrowiu miał flużyć 
Panu Bogu, tak fię ftało, albowiem. począł 
ciężko chorować, ufławicznie piynienie żo- 
ladka cierpiąc, y tak wfzyftek zciekł, że 
go tylko (kora a kosći było, y bardziey u- 
mariego niż żywego czieka poftawę na fo- 
bie nofił. 

Ofobność tedy życia z przyczyny uftąwi= 
tznych chorob prowadząc, włzy tek cząś 
na modlitwie, na czytaniu nabożnych y pi- 
faniu Xiąg trawił. Przeto wiele Trakta- 
tow y nabożnych Xiążek na tym Świętym 
prożnówaniu popifał, ofobliwie uczone wy- 
kłady na Regule Zakonu fwego, y Treny 
Jeremiasza Proroka, gdzie też o ucifku ducha 
fwoiego wiele wyrażił , ile Że oprocz nę- 
dzy ciała dulzę iego ciężkim ftrąpienióm 
p sej wał to ieft ciężkiemi fkrupułami, 
w ktorych przez czas długi wypiątźć fię 

z 2 nie 
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nie mogł; przez te iednak wnętrżne ucifki 
tak Pan]Bog rozumną cześć dufzy iego oczy- 
sćił, że do śćifiego ziednoczenia fię z nim 
zá czafem przy fzędł. ATZ CE 

Lubo zaś wielkie cierpiał 'fiabośfif,: ży” 
cie iednak fpolne innym Braci zawfze pros 
wadził. Na śpiewanie chwały: Bofkiey: do 
Chora czołgaiąc fię prawie. pofpieszał: Świee 
ckich konwerfcyi chronił fię „mowiąc: żę 
do nich nie (prawy nie miał od tego czalu 
iak Zakonnikiem zoftał. A iáko.+ na, Swie” 
cię będąc obfitował we wfzęlkie wygody, 
tak będąc Zakonnikiem dziwnie fię kochał 
w duchu uboftwa, Chryftufa naśladując, któ» 
ry bogatym będąc, ftal fię dla nas ubogim: 
Habit podły, wytarty y łat pełny nofił nå 
fobie Brewiarż tak ftary miał, że fię les 
dwie karta karty z dawnego zaży wania trży” 
mała. w Celli oprocz kilku Xiążek, krżyża y 
zwyczaynych obrazkow nic nie miał. Wikt 
iego był bardzo fzczupły, y innym pofpos 
lity , nie chciał bowiem w chorobach nie 
wyśmienitego , nic ofobliwego dla pofilee, 
nia fię zażywać. Bardzo zaś rad iadał co 
zoftało od drugich iako prawdziwy dla Chry- 
ftufa ubogi. WAS 

Z tak bogatym uboftwem wyfoką miaf 
pokorę, przez ktorą fię za naypodleyfzego 
od wfzyftkich bydź rozumiał. Dla tego w 
rozważaniu fwoich defektów . był uftawi- 
czny. Gdy go na łożu boleśći leżącego naa 
wiedzali Zakonnicy dziękując im za tę mie 
łosć zwykł mawiać: Nie ieftem godzien 
„abyś mię Wielebność Wafza mial nawiedzać, 


wa, DZIEN. 18 


KWIETNIA mers 


zarazisz fię od fetoru: w Celli będącego, 0- 
tworż okno 'żeby:wyfzło zgniłe powietrze: * 
q-Nackształt Joba cierbliwego: w gnoiu fię 
ilzącegó, fkorupą ropę z cieraiącego  fiedział 
y: ons albo -raczey. sięczał ną wyciętym w 
pofrod:, ;łoźku „dlą płynienia żołądka, 4 tak 
na. ieędnymże mieyfcu przez'lat kilka jadi 
fpat czytał yy modlil fie zaw(ze «w tetorże 
iako na iąkiey ikatowni.!s To ie iedynie 
było pociechą: ieżeliskiedy! do blifkiego O- 
ratorium mogi: fię zaczołgać yuMfzą S3 od- 

rawić.ix Jo jednak: dlugie Jakoba: Męczen= 
two, tak: po dofkonzłym w: cierpliwość u- 
czyniło, ;że fic: niezmiernie :ciefzył, iż mógł 
co, cierpieć -dla miłośći Bofkiey, y naślado- - 
wania 'Chryftusą Panasięas, sa a 0 7 
e Po.łat kilkunaftu. wielorakiego na ciele 
y dufzy „utrapicgia: pzzyfzedł: czas aby wier- 
ny: Pan, tego Hugi fwepo prace sy: ciężkie u- 
tarezki, Koroną chwały „uwieńczył. « Cze- 
kał, tey godziay ; z : wielkim pragnieniem y 
ochotą.. =: A gotuiąc fię od trżech Ni dzieł 
do fzczęśli wego zgonu, na ty nże iożu „iako 
ną Krżyżu złożony, .małigną nawet, ftrapio- 
ny „(zczęśliwie 'dokonat. w. oktawe mare 
twych witania Puńkiego R. P. 1632.: A ias 
kqsz.cierpiącym ¿Zbawicielem «fwoinm tata 
fwoię pędził; tak z tryunfuiącym nad s nier- 
cia ng wieczny w Niebie przeaiofi ię try- 
umi y, wefele. ; Pochowany, w Łablinie z 
wielką opinią $ wiątooiiwośći. . Z czego Bo- 

gu itawa na;całą więczność. 
Amen. 


DZIEN XVIII. KWIETNIA: . . 
Zywot Wielebnych OQycow: . ALEXANURA „Ł£YSOGORSKIE= 
GO y JAKOBA MIKOWSKIEGO Zakonu, S, O. Franciszka 
Ex Monumentis Provincie Reformate Mimoris Polonie. 


E iedenże dzień obu tym Sługom Bofkim, 

a Zakonu'y Reformy nafzey Polikiey 
Profeflom, był oftatni śmiertelnego życia; 
przeto wraz pamiątkę ich życia podać mi 
fię zdało. i 


Pierwfzy z nich W: O., Alexander ySzlać 


chetnie urodzony ; w młodych leciech udał 
fię na fiużbę Bofką y R. P. 1641. wftąpił do 
nafzego Zakonu; w ktorymz wielką ducha 
gorącośćią poftępował w cnotach, y we 
wfzełkich z pofłufzeńftwa pracach, umar-= 
twięniach, zimnach; nie fpaniach, nic fobie 


nię folgował, ale że był fiabey Komplexyi 
tak, fobie zdrowia, nadwerężył, że przez 
pul roka, Nowicyatu mufał leżeć. w lnfirma- 
tyi» aieżeli mu dokuczała ; choroba, ciężey 
nierownie: uftawiczna boiaźń; aby dla tego 
niebyt z Zakonu wyrźucony. „ot . : 

; Jednak iego w chorobie cierpliwość przy- 
kładna » uprzeyma pokora, nabożeńftwo u- 
ftawicznie » fact gm z niego niewin- 
ność perfwadowały Przełożonym iego , źe 
fig nie zkwapiali z iego oddalenien, 4 do» 
brotliwy też Pan Bog na gorące PW y 
: zy 


„DZIEN 8. KWIETNIA. 


łzy niewinnego- Młodzieńiaszka, że przed 
czafem Profeflyi ftawii lię doftatecznie zdro- 
wym, y dla tego do Słabow Zakonnych był 
przypufzezony, žá ktorą talko Mie wyr0- 
wnis ię ciefzył w taływ życiu, Bogu m 
tie dziękował. i i 
Jako £aczął ciągnąć do dołkonałośći Z4- 
konney, fłatecznie y z wielką ufiluośćią po- 
ftepował. Regúłe y inne uitławy Zakonne 
by w naymnieyfzych punktach ścisle cho-- 
wał, y za krotka czas przyfzedł do takie- 
go podniefienia ducha y złączenia z Bogiem» 
że oprócz zwykłych w Zakonie dwoch go- 
dzin rozmyślania, zawize inne trzy go- 
dziny (fnu fobie ukrądaiąc ) łożył ną tę 
Swiętą ząbawę A naybardziey Mękę Jezufo- 
wę tozwążaiąc. Tego zaś ćwiczenia choć 
dò nauk applikowany, chóć pracami, po 
wią poftami zwątlony;, rigdy mie ópu- 
séit. - 
„ Skromrośći we wfzyftkich fprawach był 
iedynym wzorem » w milczeniu śćifiy mi 
w mowie fkąpym, y Nie inne iegó bywały 
rozmowy tylko o Męce Jezufowey; 0 za- 
cnośći cnot, o miłośći bliźniego» y tym po- 
dobne, Zoftawfzy Kapłanem do każdey o- 
fary Bofkiey z taką ufilnośćią fię gotował, 
iakoby zaraż póniey ná Sąd Boki Mial 
bydź ftawiońy. Jedne godzinę przede Mfzą 
na grozmyślaniu trawił, drugą po nicy. 
Refztę czafa który mu zbywał od ćwiczenia 
duthownego trawił ná czytaniu , pifaniu, y 
innych pracach z pofiufzeńftwa. |. 
„.W iedzeniu y piciu wielce był wftrżemię- 
źliwy, w innych umartwieniach furowy. 
Z wielką ochotą fłuchał Spowiedzi. nawie- 
dzął chorych, dyfponówał na śmierć, y 
ad z ftrapiońych bez pociechy nie zo- 
awił, 
„Od wfzelkicżo pożądania honórow y U= 
tżędow cale był daleki, 2 gdy dla wiel- 
kiey w nim dofkonałośći obrany był Przeto: 


„na Starfzych » że go odstego Urżędu uwo 


róż 
żonym, pokorną y dfilną prożbą to xy mogi 
nih. - | 

Pokora $łeboka y Wiara O. Alexandra, 
ten dar u Boga mu fprawiła, że po rożnych 
micyfcach» wielu- chorym przeżegnamerńi 
Krżyża S. zdrowie przywrocił. Demy ý 
mieyfca z czarówańe, pokropieńiem wody 
Święconey czyfte y wolne uczynił. Wielu 
opętanych Wiara uzbrolony od piekielnych 
nie tiwi ofwobodził. | 

Naywięcey łat fwoich przepędził na U- 
zżędzie Kaznodzieyfkim do ktorego miał o- 
fobliwą łatkę, kazał do ludzi nie tylko fo» 
wy naboźnemi, dle częftokroć y łzami, zkąd 
pochodziłos że fiuchacze gorżko wzdychiałi» 
y gdy on płakał, oni fię do łez pobudzał» 
gdy on klęknął y wołał do Boga na Ambo- 
nie ludzie na ziemię padaiąc krufzyli fi$ 
y miłofierdzia Bofkiego wzywali, a potym 
fuminienie fwoie oczyfzczali , tudze wracali 
y pokutę czynili. i 

W Przemyślu będąc Kaznodzieją Katedral- 
nyfn gdy w dzien Wielkopiątkowy gorą- 
cym duciiem kazał do ludu gwałtownie żyła 
w pierfiach mu fię zerwała, y krwawy tu 
fzyt fie womit,  Zaczym zprowadzony 2 
Ambony ; w krotce dla poratowania zdro- 
wia zawieziony był do Lwowa. Ale y tam 
trafił ná męczeńftwo ; albowiem z rady Me- 
dykow bslelne incyżye, wypalone Kautetye 
y ną karku zawłoki ponofił, w czym nie tak 
zdrowia polepfzenią upatrował , iako' Foż- 
kaz Prżełoźonych 4 wfzyftkie bóleśći flo- 
dził fobie rozpamięty waniem Rań Jezufo- 
wyth. Zmęczony zaś y zpieczony potówal 
fię do wieczney ochłody zwyczajem Swię- 
tych fug Bofkich; å opatrzony Sakramen* 
tami Swiętemi, zafnął w Panu R. P. 1664 
Ciało zas iego przez wiele lat całe y nie 

fkażone trwało 


Dhia Tegóż. 


Wez O. Jakob wścifłym zachowaniu 
Reguły zdwfze fłateczny, w pokorze 
pofiulzeńfteie nabożeńftwie dofkonały 
przez wiele lat ył Kaznodzieją żarliwym; 
falę "ride rofiropnym » y Wikaryr: bar- 
dzo pilnym. Jakim zás był w otząch Pana 
- Boga famego, pokazało fie to Roku P. 1707. 
Albowiem gdy w Krakowie długie y frogie 
giafiowało powietzże, w ktorym dziewiąciu 


umarło ; ten fam ż iednym Bratem Zakóń- 
nym zofławfzy, pufcił ná fzańc zycie fwo- 
ie, y odwaźnie flużył zapowietrzonym, á 6 
uśmierźenie tey plagi blapał Majeftat Bo- 
ki. Aż oto w pozney nocy dnia 24. Li- 


ftopada gdy w iedney Celli z Bratem Ty- 

buteym Myffowfkim Socyafzem (woimi fpo- 

tzywał; pokazała mu fię Ofoba iakaś w ha* 

bicie naizym Zakonnym, ná co gdy fię obu- 
Aaa dził 
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dził, ftyfzał od niey te owa: Fefzeze nie 
koniec! jefzeze nie koniec! jefzcze nie ko- 
niec! w krotce potym dnia 13. Grudnia gdy 
zafnął , pokazała mu fig iedna Ofobą w ta- 
kiey całe poftawie iako ieft wymalowany 
Chryftus Pan Bołefny w Ołtarżu na gornym 
ganku Klasztoru nafzego Krakow fkiego, kto- 
„Ia go obudziła y fpytała ieżeli umie Litanie 
© Imieniu Jego: ną co O, Jakob z przeftra- 
chu odpowiedział, że nie pamięta. Więc 
fam Pan Jezus Litanie owe z.czynał, 4 Oy* 
ciec Jakob pokornie kięczący odpowiadał. 
Po fkończonych zaś Litaniach Pan Jezus la- 
fką ktorą trzymał w ręku, trży razy w fłoł 
uderżył mowiąc ;. Dofyć, dojyć» dofyć. X 
wyfzedł z owey Celti, Zaczym ©: Jakob 
obudził {wego Socyufzą y Serwitora Klasz- 
tornego ktorzy tamże fpali a co fię ftało o- 
powiedział. Zaczym wfzyfcy polzłi do po- 
mienionego Obrazu y na podziękowanie Li- 
tanie o Nays: Imieniu Jezus nabożnie od- 
prawili, co też aż do tego czafu Bracia mafi 
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razem zgromadzeni w każdy Piątek po O- 
biedzie czynią.  Przytym zaś Obrazie 
wiele faik dotąd ludzie wierni doznawaią. 
Potym obiawienia Gę Chryftufa Pana W. O. 
Jakobowi „chociaż powtore y po tfzecie» 
morowa plaga odnawiała fig. w Mieśćie, w 
nafzym iednak Klasztorie Zakonnicy kto- 
py. do niego fą pofłani, wfzyfcy zdrowa 
yli. 
Gdy zaś ta rzecz nie ktorym Starfzym 


nalzym wiadoma nie co była, dla więkizcy 


Wiąry y wagi obowiązany O. Jakob mocą 
pofiwizeńftwa, W, O. Prowinctyałowi pod 
przyfięgą Kapłańką wizyftka opowiedział, 
y ta iego relacya autentycznie ieft zapifana 
y zpieczętowana. Oyciec zaś Jákob w łat 
pisé będąc Kaznodzieią w Klasztorże Zà- 
liezynkim Swiątobliwie życie zkończył- 
Roku Pańlkiego Tyfiącznego fiedmfetnego 
dwunaitego. A Bogu nie śmiertelnemu 
chwała y pokłon bez końca. 
` Amen. 


KWIETNIA 


Zywot Wielebney, Panny TERESY MARCHOCKIEY 
Karmelitanki Bofey. 
Ex Vita ejus Typis publicis vulgata. 


R" Imie w Hifzpanii wyfokiemi eno- 
tami y cudownemi dzieły wfiawiłą.$. 
Terefa Matka Zákonu WW. OO. Karmeli- 
tow Bofych, toz famo w Połscze zaszczyci- 
ła ta storey Zycie podaie fie Terefa Mar- 
chocka. Urodziła A w Krakow kim Wole- 
wodztwie R. P. 1603. Dnia 25. Czerwca. Na 
Krzcie Maryanny Imie wzięła, Oyciec iey 
zwał fię Paweł Marchocki Starofta Cicho- 


wiki Matka Elzbieta z Modrżejowikich ro- ` 


wfiey z urodzenia zacnośći y pobożności. 
Gdy ją w żywocie iefzcze nofiła, ftłukła fię 
byia bardzo, tak dalece że y nadziei nie by- 
0, aby miała żywo dziecię urodzić. Prze- 
to w tey trwodze będąc, udała fię do 
Przenayś; Panny, y do iey cudownego O- 
1azu w Częftochowie poiechała, gdzie płod 
woy, żywy czy martwy Matce miłofierdzia 
Z nabożnym płaczem polecała. Tak zaś w 
Przyczynie Matki Bofkiey pokładalą' nú- 

zieję dnia narodzenia oczekiwała: w kilka 
Potym miefigcy Urodziło fię dziecię z wiel- 
ką pociechą żywe, ale nad zwyczay tak 
maluchne, że 1ą na niewielkiey miednicy 


kąpano. Od owego Matki Rłuczenia, miala 
w głowie ciemię zaklękłe, y tak miękkie, 
iakoby w nim kośći niebyło; czego znak był 
do famey śmierci. 

Prędko po narodzeniu ieśzcze przed 
Chrztem ufzła owę dziecinę krew przez kil- 
ka godzin z nozdrży płynąc, co trafuakiem 
poftrzeżono, gdy iedną Pani przyiechawizy 
na nawiedziny pofzła dziecię og ądać, y a= 
baczyła wizyftko we krwi, zfiniałe y z 
czerniale» a Żadnego znaku życia nie mą- 
iące.  Zaczym biafogłowa kiora przy nim 
była zalękniona padła krżydcm na ziemi, y 
ofiarowała dziecię do Częftochowy, wołaiąc 
do Nayś: Panny: Nie wfłanę z Żiemi o 
Matko miłofierdzia! až to dzicię ożyle. 
A zatym zionęło y kichło; Kapłan zaś kto- 
ry tym czafem przybiegł. okrżcił to dzie- 
ciątko. | 

Źnowu w dni kilka po urodzeniu małe 
dziecina nie ząorżała. Sypiała w teyże 


izbie iedna Białogłowa ILunatyczka » kłorey 

iak dofzedł promien od micfiąca „ wftala » 

chodziła, gadała, a czafem y z domu wy fzia, 
nie 
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nie wiedząc o fobie. Tey fic pod czas tego 
trafunku śniło o dziecięciu, przeto ie wzią- 
wfzy, niofła do komina na ogien. Ale P 
Bog zporządził że fięinfze na to pudri, 
y dziecię, iuż z ognia wyxrwali, bo fię fa* 
mo y płaczem nie mogło ratować, gdyź do 
roku nie płakałe nigdy. 

Gdy iuż kilka lat maige igrała na dzie- 
dzińcu, y chciała fobie uchwycić gąfiątko 
wfzyftkie gefi na nię fię rżucity, y między 
fobą tak pokąfuły , że ledwie żywa zoftała 
Czetadź poftrzegifzy że gefi między (obą 
coś małą, rozumieli że Pora alko eo podo- 
bnego, poftrżegli jednak potym nie rychło» 
y obaczyłi że dziecię Pźńikie, y iuż pra- 
wie w poł umarłą z między gęfi wyrwa- 
lì, a Pan Bog fprawił, że owe nie winniąt- 
ko poranione wyieczono. 

W czterech latach będąc, ztym fie po- 
ważnie ogłofiła: Ju będę Panną wielką , 
znnydę fkarb y Kościoły będę budować, d 
zawfze Panną żyć będę. Jakoż temi zaba- 
wiaiąc fię myslami, była dziwnie ftateczną, 
y innemi nie bawiła fię igrzyfkami, tylko 
z drzewek albo cegiełek ftawiała Kośćioły; 
przez co Pan Bog znać dawał otym co w 
dalfzym czafię wykonała, to ieft wyfławiła 
trży Kościoły fwoiego Zikonu, w Krako- 
wie, we Lwowie y w Warfzawie. 

Dopiero pięć lát maige tak była w duchu 
oświecona, ze iuż do Spowiedzi przyftępo- 
wała 4 w/fiodmym roku do Kommunii $. 
PO będąc , bardzo dobrże poy- 
mowała» że pod poftaciami Chleba» Boga 
przyimuje. Przeto w ten dzień fłowa do 
nikogo mowić nie śmiała aby nie zgrzefzy- 
ła. Nabierała tak mała Panienka w dzień 
Komunii , takiego męztwa że kiedy kto 
bał fię iść kędy, albo fam zośłać w takim 
gmachu, ona mawiała: ga fig dzis nie boig 
bo mam Bogn w fobie. 

W Dziefiątym roku oddała fię w opiekę 
Nżyś: Panny, y czyfłość Panienfką slubo- 
wała.  Jelzcze w tym wieku czuła wng- 
trżny pociąg do oddania fig Bogu w Zako- 
niez a gdy zá pęwną okazyą obaczyła Kar- 
melitauki Bole» ktore świeżo do Polki przy- 
iechały » ferce icy Zaraż chwyciło fię tego 
Zakonu, dle trudno opifać takie trudnośći 
w tym zuałazła to przez udanie złych lu- 
dzi, to przez rożność zdania Oyctow ducho- 
wnych ktorych fię tądziła, dle naybardziey 
przez, włąfnych Rodzicow ktorzy przez 
wielką ku niey miłość, ani mowić fobie o- 
tym dali. Czafu iednego gdy na ZPB 
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była z Matką uiedney wielkiey Pani, dla 
iey uciechy, (bo była Panienka wielce we- 


« „foła y krotofilna ) ubrała fię z innemi Pan- 


nami za Karmelitankę Bofą, a gdy z niemi 
ftanęfa a Matka ią poznała» rozpalona gnie- 
wem, policzek iey wycięła. 

Ocieć zás pewnego razu gdy icy nie mogł 
rozradzić Świętych zamyfłow, doby wizy 
fzabli, chciał ią ciąć ale ftarfza iey Sioftra 
porwała go za rękę y obroniła ią acz ona 
fię tego mie przelękła y nie uciekała, pra- 
kuąc y śmiercią potwierdzić fwoie ptrzed- 
fięwzięcie. Przeto Oyciec potym widząc 
około niey fprawę Boiką, rzekł Corce. Już 
že idź gdzie chcesz porwonas Bogu. 

Przcłamaw(zy te y inne wielorakie prze- 
fzkody, przyięła habit Zakonny , acz kol- 
wiek y na ten czas narżekania Oycowtkie, 
lamenta Macierżyńikie , wielką 1cy pray” 
niofiy utarczkę „ ktore mężnie zwyciężyła. 
Przy Obloczynach dano iey Imie Terefy od 
Jezufa, ktore niegdy Fundatorce tego Za- 
konu $% Terefie fam Pan Jezus nadał. Po 
Obłoczy nach nacierał na nię Szatan uprży- 
krżonemi pokufami, ale y w tych wlzy- 
ftkich burżach umyft Terefy był ftateczny. 
Nowicyat fkoficzywfzy z dziwnym zbudo- 
waniem Sioftr wizyftkich przypufzczona 
do Profeffyi, tak była w duchu rozwefelona» 
iż fobie życzyła aby ow dzień był y tygo- 
dniem; przeto gdy iuż Słońce zachodziło 
wołała : O Słońce, czemuż żuż zachodzisz? 
czemu tat prędko zapadąsz? 

Od Protefiyi iefzcze gorętfzym fercem 
poftępowała w duchu, y do wyfokiego fto- 
pnia we wfzyftkich przyfzła cnotach. A 
tak wyfoki dar bogomysinośći za uftawiczną 
Modlitwa ótrżymała od Boga; że miewała 
częfto wyrażne poięcia albo widzenia Ta- 
iemnic Męki giei S: rany boleśći Chry- 
itufa Pana na famey fobie czuła. Bardzo 
częfto na rozmyślaniu bywała zachwytona 
w duchu. Wiele taiemnic ukrytych w fer- 
cach ludzkich Bog iey obiawiał y iaśnie po- 
kazował. Przeto niektórym ofobom ich 
famienne fkrytośći dla ich poprawy wy- 
tykała. 

Jednego czafu dano znać Terefie że pewny 
zacięty heretyk choć iuż ftary y bliki 
śmierci , ani Kapłanow do fiebie nie każe 
pufzezać ; ani fobie da co mowić ,0 nawroce- 
niu. Ona zaraz pofzła przed Nayś: Sakra- 


ment, 4 potym przed ieden Obraz Nóayse 
Panny, do ktorego miała wielkie nabożen- 
ftwo, profząc Pana, y Matki oo = 
zeby 
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żeby owa dulza fnie zginęła: w tym ufiy- 
{zala głos Boki: Nieboy fg, nie zginie, u- 
czynię oto profić dędzierz, zebyś mi na 
potym wigcey ufuta. V tak fię ftało, bo od 
tąd ow człowiek upamiętał fię, Wiarę S- 
wyznał, Kommunią S. przyiął, y z wielką 
fkruchą fzezęśliwie amarł Miała także od 
joga upewnienie, o trodzonym Qycu fwoim 
gdy śmiertelnie chorował „ że będzie zba- 
wion, iakoż w famym akcie kruchy ducha 
Boga oddał. , - AR, 

Upatruiąc Sioftry Zakonne w Terefie zà- 
chowanie Reguł dofkonałe, roftropność w 
rzeczach y inne wyborne dary Bofkie obra- 
ły ią,zgodnie Matką fwoią albo Przełożoną 
w Krakowie, gdzie oprocz zbudowania wizy: 
ftkich duchownego, iuż nie z drżewek y ce- 
gielek iako miegdy będąc dzieciną,. ale Z 
moru dzielnym ftaraniem wy ftawiła Kośćioł 
y Klafztor wygodny. Z tamtąd do Lwowa 
pofta na nową fundacyą drugi Kośćioł y 
Klasztor fundowała zá nakładem Teofili S0- 
biefkiey Kasztellanowćey Krakowfkiey Matki 
Króla fana III. ; 

A gdy tam lat fiedm przemieszkała, dzi- 
waym męztwem od Boga umocdiona była: 
pod ow czas zamiefzania po całym Krołe- 
ftwie Polfkim y naiazdow Kozakow zhuka: 
nych, y przywiązanych do mich Tatarow» 
bo R. P. 1648. rofprofzywfzy Woyfko Koroń- 
ne» przypadli gwałtownie pode Lwow y 
oblegli Miafto zewfząd , tak, że niepódobna 
było komu uchodzić przed niemi. Jednak 
W, Terefa cudownie prawie uwiodła przed 
oblężeniem fwoie Zakonnice.  Sporządzi- 
wizy bowiem Wozy konie, y co byłó w 
drogę potrzeba, fama rzeczy kładła na Wozy, 
dodałąc Sioftrom ferca, ktore od ftrachu 
nie wiedziały co czynić miały. 

W tey drodze oczywifte dzieła łafkawe 
opieki [woiey Bog nad niemi pokżzał. Al- 
bowiem naprzod gdy fie Pohańcy y Kozacy 
dowiedzieli, iż Zakońnice z nie małym gmit- 
nem ludzi uciekają ze Lwówa, w pogoń 
za niemi Pułk jeden pofłali , ktory o dzic- 
więć mil ode Lwowa idż ich doganiał > y 
tak blifkoiuż byľ» że go rozeznać mogli. 
Padł ftrach wielki na wfzyftkich; a gdy 
łudzie Świeccy gdzie kto mogł uciekali, fà- 
me bezbronne Zakonnice zofławfzy,itruchla- 
ły od bóiaźni. Aż W. Terefą iako druga 
waleczna Debora krzyknęła na nich aby 
fię nie bały: y mowiłą do nich: Czemu fig 
tak boicie Gorki może łakby Boga 2 wami 
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a e er TESA Ea" 
nie było ?. ufnycie teraz naywięcey Ponu Bo- 
gu fwemu ktory iet Wfzechmoeńy, Un was 
obroni y zachowa od wfzelkiego nithefpje- 
tczeńfiwa. Y tak żywą Wiarą y utisia 
wfzyjtkich w Bogu utwierdziwizy , kazaią 
prędko iechać, 4 owo Poganftwo nie wie 
dzieć kędy fię obrociło ktorych Bog cuda» 
wnię zaślępił, że Owcy korzyśći ktorą pra- 
wie w ręka mieli, widzieć nie mogli. 

Przewożąc fię 'pod.Jaroffawiem na Sanie, 
fgdy iuż z promu wyfiadać miały , koń im 
0d promu wpadł w wodę y płynął na tamtę 
ftronę zkąd Panny przyjechały, co widząc» 
24 powodem Matki fwoiey Terefy poczęły 
zaraz wfzyftkie wołać do S..Jozefa Oyca y 
Opiekuna (wego: Jozefie Synu Dawidow 
wróć nah konia. A gdy te fłowa kilka kroć 
powtarzały , rzecz dziwna iż ow koń wy- 
ły aw izy na drugi brzeg Sańu 4 otrżąfną- 
wfzy fię z wody; wikoczył wrzekę y przy- 
płynął mazad do wozu. . Podobńe rątanki 
cudówne uznały, w innych przypadkach nie: 
befpiecznych, ofobliwie wzywaiąc przyczy- 
ny Jozefa S$. oyo a 
Do Krakowa fzczęśliwie pizybywfzy, y 
tam fześć mięfięcy zmieszkawszy , przenie- 
fiona zoftała do kóożęceia na nową fuńda* 
cya z którą fię odezwał Jerży Offolinki 

anclerż Koronny y, Małżonka iego Izabella 
Dańiełowiczowna. A że ną fzkatach Wifłą 
{zlo Panienkie owo gronó, ftał fię za Sin» 
domirzem przypadek, że troie ludzi čo £o- 
bili wiofłami wpadło w Wifes, dwoie z 
Szkuty Pańieńkiey » á ieden Z Szkuty Pań- 
fkiey , albowiem fame pomieńione Panftwo 
odpró wadzali fugi Bofkie ) wfzyfcy trżey 
ponurżeni byli áz do dna. Więc Terefa za- 
wołała do Nayś: Panny: Pód twożę obrong 
èc: aż oto dway ktolży byli utonęli zich 
Szkuty, wypłynęli na wierzch, y iuż zala- 
ńych ną wierzch wyćiągnłońoy otrżęźwio- 
no, tizeci zás utonął, nie bez zadziwienią 
wfzyftkich; bó umiał dobrże pływać, ci 
zas nie umieli, €6 wypłynęli. Gó móc Boz 
fka fprawiła: gdyż fami powiadali iako iuż 
na dnie byli, áz iakieś drżewo podniefło 
ich ną wierżch odedną. , Oboie tedy Pán- 
ftwo przypifowali ten cud, modlitwom W. 
Terefy y iey, Zakofinic: : ; 

„ Gdy ftanęła w Warfżawie y naprędce 
Klasztórek z Kośćiołem dla Siofh r iey był 
zbudowany, oboie Kroleftwo jan Każimirż 
y Ludowika przez wielkie poważenie Tere- 
fy; w dzień introdukcyi do Ksi, Za* 

zla 
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fzli im drogę z wfzyftkim Dworćm idącym 
w Proceftyi , a po Mfzy y Kazaniu Sam Krol 
wprowadził Terelę aż do Choru. Prędko 
zaś potym iak fig w Klasztorże zamknęła z 
Sioitrami fwoiemi, począł Bog Swiątobli- 
wość W. Terefy wilawiać cudami. Dnia bo- 
wiem g- Sierpnia tegoż róku ktorego zAwi- 
tały do Warfcawy, uderżył piorun bez Ża* 
dnego grzmotu albo łyfkania y chmury w 
Klasztor, a wpadfzy do jędney Celli, zaraz 
będącey w nicy Zakonnicy wfzyfiek zmyfł 
odiąt, y lewa ftronę jakby paraliżem Zá- 
razit, y nic władzy w nicy nie miała. Wpadł 
znowu do drugiey y rękę Zakonnicy fkrży= 
wił, 4 wfzyftka prawa ftrona iak drewno 
w niey zmartwisła, ufta zas tak {ię pokrę- 
ciły'y ięzyk-zdrętwiał, że wargi prawie 
na uita doftawały.  Dowiedżiawszy fię 0- 
tym Terefa uięla ią rękami fwemi Wiarą 
żywą za twarz, y uftła na fwoie mieyfce 
naproftowała, mowę ftraconą przywrociła, 
potym iey rękę fkrżywioną ręką fwoię roz- 
ciąpaląc uzdrowiła.  Pierfzą zas mocą Bo- 
fką także złeczyła, rękę iey wyproftowa- 
wizy, y władzą w nodze przywrotiwfzy. 
To uderzenie piorunu nie zwyczaynym tty- 
bem wfzyfcy przypifowałi fztuce Szatań- 
fkiey, ktory nie mogąc z cierpieć tych nie- 
winnych Gołębic, pofirafzył ich tak gwat- 
townym piorunem, ale ten padł, nie tak 
na iaką fzkodę iako na pokazanie cudu przez 
W. Terefę: 

Gdy R. P. 1649. Krol Jin Kazimirż był w 
Obozie pod Zborowem y zoftawał w wiel- 
kim nie befpieczeńftwię» pokazała fię Teres- 
fie Nayś: Panna w chwale iaką ma w Nie- 
bie, otoczona Aniołami y Świętemi ktorży 
da niey byli nabożni , ofobłiwie Pannami. 
Rzuciła fię tedy do nog Niys: Panny, y 
profiłaza Krolem y oddawała go w jeyo- 
piekę. Jako zaś Terefla w tym obiawieniu 
widziała Kroła klęczącego przed Nayć: Pán- 
na y żądąłącego od W. Tereffy aby fię zá 
nim przyczymiłą do Matki małofierdzia, y 
24 całym Kroleftwem, tak w tymże czafie 
Krol daleko w Obozie będący; miał widze- 
nie W. Tegeffy, tudzież y Ofolińnfki Funda- 
tor ich, gdzie ich upewniałą, że nie mieli 
fzwankować od nieprzylacieła, takoż tak fię 
ftało. i 

Uikarźała fię przednią Krolowa Ludo wika 
na ten czas brzemię folząca, że iey Aftro- 
łogówie obieco wali śmierć przy porodzeniu, 
ale Terefla kazała BOgU Włać y rzekła: Aa 
biorę (cie na Dufze Juig» y upewniam e 
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nie unrzesz , ieno ufay mocno fozefowł S. 
y miey go za Patrona ofobliwego, bedziesz 
miała Lorkę nie Syna iako żnnż rozżumieżą. 
Na co Krolowa wyrzekła: Bedzieli tak ia- 
ko mi Matko powiadisz , obiecużęć iż Cor- 
kaj moża ktorą mè da Pun Bog, Będzie na- 
zwana, Terefją, y bedzie Karmejitanką Bo- 
Ją. «Jakoż urodziła fie fzczęśliwie Krołe- 
wna, y zwano ią Tereflą, ale że Krolowa o- 
wę fwoię pierfzą intencyą o niey, na umy- 
śle odmieniła (co Bog W. Terefe obiawił) 
umarła w rok owa dziecina, a w Zdkonnym 
habicie Karmelitanek Bofych żąko iedna z 
nich, u nich była pochowana Obdarżał po- 
tym Bog Terefe y cierpieniem rożnych ná 
ciele y umyśle dolegitwosći, ale przytym 
oblewał ią y pociechami nicbiefkiemi. Gdy 
raz Kommunikowała w dzień S$. Jozefa y po- 
tym dzięk czynienie czyniła, rzekł do niey 
rżetelnie Chryftus Pan: Krwż moża, okupie 
moy włafnośćz moia! Pomyśliła fobie zaraz 
Terefla, iako y coieft, żeią Pin nazwał 
krwią fwoią? Odpowiedział iey Chry ftus: 
Albom iey mało dla ciebie wylał! czy nie 
wfzyfikę? d zanie do kroplè y obficie dla 
Jamey ciebie 2 x 
Na kilka dni przed Swiętem wyrażenia 
Ran Chryftufowych ná ciele S. Patryarchy 
nafzego Franciszka będąc Terefa w cięż- 
kich boleśćiąch y chorobie, częfto wzywa- 
łą ratunka od tego Swietego mowiąc : Oy- 
cze moys Patronie moys przez zifiugi two- 
ie, przeź rany twoie, ratuy mnie! A gdy 
w Wigilią tego Swięta kazała fobie podać 
Obrazek iego y do uft- pzzyłożywizy» z 
wielkim affcktem trzymała» 4 o ranach lego 
fobie wfpominała, wypiątnował na icy obu 
nogach widocznie rany krwią żywą płyną- 
ce, nie tak zas widomie w ręku y bokn. | 
Sama otym dała znać Spowiednikowa 
fwemu w te fowá: Mam całą Sułienkę S. 
Franciszka na folie, bo te piątna nie tylko 
w nogach, ule też w rękach y doku czuię s 
profłam bowiem 0. S. Franciska» aby mb 
też użyczył ran fwoich do cierpienia dla 
miłości Ukrzyżowanego Chryfiufa; yotrży- 
matam tajki iego, ktoregom, ia ubofiwo y 
pokorę od, młodości moiey zawfze kochała. 
A lubo mi boleść nie znosnu dokuczała na 
ciele, bo od okrutney męki prawiem ufiawułta 
na fifach, rozumieiąc ze iuż umieram, dla 
czego ferdeczniem wołała do Pana: O Fezu 
moy nayłafkawfży» iużci daley znofić nie 
mogę, weź profzę dufzę moig do fiebie aniech 
tak kończę żywot na krzyżu twoim: jednak 
Bbb na 
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na dufzy czułam nie wymowny pociechę, bo 
zarnż przyfłąpił S- Franciszek ciefząc 
mnie, y mowił: Nieumrżesz iefzeze, trze” 
ba żebyś dłużey cierpiała; ktoremi fłowami 
pociefzona, y umoeniona Jzofiąwałam, ipod? 
dniąc fie woli Bofkiey. O. WIR 

A że przyiemna była Chryftufowi ta dox 
fkońała Oblubieniea iego, chciał ią w ogniu 
utrapienia do oftatka wypolorować. = Więc 
przez długi czas co tylko w ufta wzięta 
wfzyftko fie iey obracało w obrzydłiwość, 
więc glod {rogi cierpiała» ani fie fnem mo- 
gla ratować, bo przez długi cżaś y fea ná 
iey oczach nie poftał y tylko na famey 
Kommunii $. przeftawała» ktorą oftatnich 
dni wieku fyeżo prawie tódzieńnie uży 
wała. Co y fami Doktorówie przyznawałi 
y mowili, że ta Panna Świeta nad przyro- 
RY fpolobćm przez łakę tylko ‘Bolka 
zyla. o. F ET KASN 4 

Na rok prawie przed śmiercią, parali- 
żem była zarażoną , ktory iey odiął całą 
prawą ftronę y mowę: . Do tey ciężkiey 
niemocy przyttłąpiły frokie pofttachy Sza- 
tanfkie, którzy icy. $rozili biciem y. tłu= 
czeniem, ale to wfzyftko ta-mężna Pańua 
mocną Wiarą zwyciężała. Gdy zaś kazano 
icy pod pofiufzenftweńi co mówić, na tych= 
miaft mowila co było potrzebnego. -W tey 
chorobie gdy ią Kiol y z Krolową nawiedził, 
nic do nich nie mowila, ale fkoro O. Przeor 
przyfzedi y kazał icy mowić, rozmawiała z 
Kroleltwem, 4 Krolowcey bolącey fię o smierć 
przy porodzeniu powiedziała: Nie umrze 
Woafza Krolewfka Mość, żywa będziesz y 
zdrowa, dą cè Pan Bog Syna. Jakoż w. 
trzy miefiące urodzii fig Krolewicz Zy- 
gmunt Kązimitż, ` 


Gdy obaczyła Corki fwoie że fię o nië 


frodze trapiły, rozumieiąc że miała umrżeć: 
mile ie ciefzyła, y każdey z ofobna btogo- 
fiawila, mowiąc: Nie.frafuycie fig może 
dziwki: iefzcze ia nie umrę aż ża fiedm 
miefigty : y tak fie ftało. albowiem od owe- 
goczafu eudówhie zdrowa powftała, cho- 
dziła wfzedzie iak przez trzy miefiące, nie 
mogąć fie z Sioftrami nacielzyć , ktorym 
częfto mowiła. Moie Siofirzyczki , kazi- 
fami Nódysś: Pannę żebym wam iefźcze fei- 
żyłu; więc pod czas tey folgi na zdrowiu 
do Choru uczęszczała napomttenia y nauki 
zbawienne żarliwie pódawała .y inne ćwi- 
czenia Zakohne odprewo wała. R 
Po'trzech miefiącach znowu w ręku y w 
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'giem bywat tik złączony, że iedne 


fte Saktam:nto w SS. przyimo wanie. 


xżała ; Droga przed 
smierć Swigtych Tego j 
'dżien Wielkopiątkowy, w obzenośći Fh 

oć 


nogach władzą ftracila, gorączką ciężką była 
ftrapiona, A czafem w tey Męczennicy od. 
bolaw kosći trzefzczały, tak iakby ie kto 
‘tamal: . Cierpiała przy tym ciężkie womi- 
ty z wielką męką y potarganiem wnętrzno- 
śći po kilka razy nadzień, zkąd pierfi bo- 
łenia, 'dufznośći rogić, pochodziły. (I w 
'tych iednak ftrapieniach Huch Terefy z Bo- 
not 

na modlitwie zojtaiąc w zachwyceńię ch 


‘dia y zdało fię iey jakoby ktoś na nię zda 


wołał; Podź do Pang, kotrzebułecig. Z kto” 


tych flow” zrozwihiała, że iuź to umrzeć 
'trżeba. 


„ Jakoż gotowała fię do śmierci przez Aa 
A gdy 
‘iey Lekarżę czynili nadzicię dlażfzego ży- 
Cia ná to śmieląc fię rzekła: Będg da Bog 
żyła z Panem moim w Niebie,  Częftó tez 
owe fłowa żuż blifka przed śmieteią powta- 
obecnością Panfk 

Gdy zaś przy fzed 


Sakramentu (ktory “iey przyniefiono € 
iuż nie mogącey. Kommunikowąć przez fa- 
bosé ) gdy ley go Spowiednik 'na głowie 
poftawił, zaraz poczęła miłe zafypiać raczey 
niż jkonaćć A w tym punkcie kiedy Ka- 
płan dawał iey rozgyrzclzenie oftathie, y 


Jubileusz na śnierć z błogotławieńftweńy 


ktore miała od lnaoceńtego X. Papieża p - 
dnioższy oczy w Niebo, Ducha fw:go Pa- 
mieńikieżo w ręce Bogu oddała; o tey go- 
dzinie w Piątek wielki 6 ktorey Chtyftufa 
Pana z krzyża zdięto, ktorego też poftać na 
fóbie wyraziła, gdy (kłoniwizy głowę, u- 
mitrata. EPA T i taj l. 
,, Po smierci, ową zfiędznidła Terefa frala 
fię dziwnie sliczna y biała ną kształt Ala- 
baittu; twarż iey była wefola , Iy nikogo 
choć boiąźliwego nie ftrafząca. Przeto iak 
ią do Choru przynięfiono „ zaraz bardzo 
wielu ludzi zbiegło (ię z nabożeńftwa po- 
(daiąc przez kratę Paciotki, Obrazki, Agnu- 
fki na pocieranie ich o iey ciało ktore przy= 
bytkiem Ducha S- wfzyfcy bydź fądzali. 
Po trzech dniach przyftoynie y z wielki 
ufzanowaniem pochowańe było. Do tego 
zaś czafu trwa nie fkązitelne+ zupełne » y 
kiedy gó podniofą pódpartą ręką ftoi; przez 
‘cd Bog czyfte Panienftwo W. Terefy chciał 
Światu na przykiad podać; z ktorego też 
niebiefka dakas wonność częftło wypływa. , 
Wyfokie Caoty tey fugi body wiel: 
Ke 
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kie dzieła iey roftroprość tak w rżądzeniu 
dusz ftbie powicrżonych|, jnd przyrodzena 
Terefy mądrość, wydaią fie y w Tiaktatach 
od niey rapalanych, tak 0 'dqfkoriałośći Zá- 
konney, iako y o ftopnisch begomyślnośći, 
w ktorych iey jnaukach 'oczy wiście fię pos 
kazuie, że na tey Tercfie Polce fioczął auch 
y mądrość 'wlaną jey Matce'$. Terefie Nie- 
winność zaś taka w dufzy iey iuśniała że 
nie ktore Ofoby, 'pierwey niż do! rozmowy 
znią przyftąpiły, wprzód Spowiedzią Sa- 
kramentalną oczy fzezali dufze (woie» boige 
fie przy iey Panieńikicy obecnośći z nakie 
łą taky ftangéa OWE. 080 -0, S 
Jako zaś w życiu wieląj tudy (z ktorych 


nie ktore natrąciłem ) uwielbiał Pan bog 
tę miłą fobie Obłybienicę, tak y pośmierca 
42 ‘do tąd uwielbiać nie przeftałe, ktore w 
obfzernym opifaniu iey Życia authentycznie 
fą opifane, _ . 1 

„ „Już niegdy ieden możny Pan doznawfzy 
iey przyczyny u Boga, deklarował farać 
fię o.jey wyżfze honory w Kośćele Bożym 
gdyby y innych Polakow z Kolligowanych 
'znąą przy ftąpiła pobożność y fzczodtota wie- 
łeby fię chwały Narodowa nafżemu przy* 
Gżyniło, y Eak od Boga ża wzy waniem tey 

'Slugi „Bofkiey:; pewnie że Ofobłiwey: 
Amem 


DZIEN XX KWIETNIA: 
Zywot Błog: JANA PRANDOTY Bufkupa Krakow kiego: 


Ex Pabproccio fol: 394. 


fiie Odrowazow Domu wyni 
knąt y ten Jan Prandotaod Dobr Oy- 
czyftych Białaczowa nazwany Białaczow (ki. 
Młodość fwych lat w przyfłoynych nau- 
kach, iako w Filozofii y Teologii , ćwiczył 
z wielką pochwałą u wizyftkich. A uda- 
wizy hę na fan Kapłanki» uczyniony był 
Axchidyakonem Krakowfkim y Kanonikiem 
Sandomirfkim, od Wifława na ten czas Bi- 
fkupa Krakow fkiego» od ktorego też aa Ka» 
piańftwo był poświętony. ©. ę 

Na tych ftopniach Ger nA tak wy» 
bornemi Cnotami, Y otobliwą iaśniał S wią: 
tobliwośćią że w R. P. 1242. Od Celeftyna 
IV; Papieża ná Bifkupfiwo Krakowfkie był 
podany, y od Kapituły całey chętnie, a od 
Fulkóna JArcybiftupa Gnieżnien(kiecgó poż 
świętóny. Skoro ten Urząd obiąt; wzbu: 
dził Pan Bog ducha iego dby fie Parat o 
a. PRD fwego S$. Staniftawa 
Bifkupa y Męczennika; wiec naprzód ze> 
brał wfzyftkie Cuda ktore Pun Bog czynił 
przezen, a potym przywiodfzy Bolefiawa 
Pudyka Xiążecia y iego S. Małżonke Ku» 
neżundę + wyfłał Pofelfwo do Innocentes 
go 1V. Papieża y fiutetznie Kanonizacyą 
S. Bifkupa wytebił, ktora gdy zafzła, Pran- 
dota Reliquie igo przy afiyftercyi Xią. 
żąt, Pikupow y Przktow y gminu ludzi z 
Więgier Czech y Slaka na to zgromddzo- 
nych 7 grobu wyni(fi y'dla więkfzey, czci 
na Oftarżu wyftawił. 


Bbb a 


Hlyacintbo Pruszcz fol: 95. 6 ans, | 
Ś6tpioribus, | 


„ Tego tzalu pomieniony Papież Innocenty» 
słiśniony od prześladowanika Kośćioła Rzym= 
śkiego Fryderyka Cefarza fzukał po rożnych 
Kroleftwach w fwym nie (zczęśćia pomocy: 
Do Polki wyfłał Jakaba Lecdyifkiego Ar- 
chidiakona, o ratunek profząc. Na zebra» 
nym tedy z tey przyczyny Synodzie w 
Wrocławiu, Jan Prandota z innema Polikie= 
mi Bifkupdmi piątą część dochódow Kosćiel- 
xcych przez trży lata Pupieżowi płacić ‘de= 
klarował: A ponieważ Polacy ftatym zwy=, 
tzaiem idąc, zaraz od Starożapuftney Nie= 
dzieli poft przedwielkonocny zaczynali, te 
że Legat hoynośćią Panow Polfkich uięty 
Imieniem Papieczkiń dyfpenfował Polakow» 
aby na wzor innych Kroleftw » dopiero od 
dnia Popielcu poft wielki zaczynali; co fię 
do tąd zachowuje; OPM 
„, Zatych że czafów, że Prandota przy Bos 
lefiawie wftydliwym prawym Dziedzicu 
nie wrzufzoną ftawał wiernością , Konrad 
Xiąże Mazówietki krżywdziciel Bolefiawa > 
chcąc 'Prandotę do fiebie pociągnąć, Bifku- 
pie Dobra y dziedzistwo Chryfiufowe 0* 
pafiował, poddanych wymyślnemi podatka: 
mi przycifkał, Kosćioły przez iwawolne ku 
r fzarpał, Wi y Miafteczka palił, ubogich 
ludzt męczył. Prandota znim po Oycow= 
fku fobie poftępuiąc, naprzod go, y nie raz. 
| sę fwoich napominął » od Swietokradz= 
iey lujieży odwodził, a gdy nic zdrowe 
y Święte rady, zdciętego iego uporu TiS 
zmiękczyły» 
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zmiękczyły, wfpaniałym Sercem wykląt go. 
y od fpołecznosći wiernych odłączył, co y 
Fulko Arcybifkup Gnieźnienfki potwier- 
dził+ Zaczym Konrad od Krakowa do Ma- 
zowfzą fig powrocił , ale tam w krotce u» 
marl. 

Tak ufpokoiwfzy y ficbie y Pana Twego» 
Prandota od drapieży y nałazdow miezbo” 
¿nych ludzi, udał fie do rozporżądzęnia 
powierżoney fobie trzody , ktorą pali mie 
tylko fjfowem zbawienia, Ale przykładem 
Swiątobliwego życia, albowiem był wielce 
nabożny , na fług Bofkich hoynie łakawy, 
na Sieroty dobroczynny, Szpitale y Kośćio- 
ły bozacii, zkąd go też polpolicie Oycem 
ubogich nazywano.  Klasztorowi Czyrży- 
ckiemu Zskonu Cyfterfkiego„ dziefiętiny 
z kilka WA bifkupich za zezwoleniem Kapi- 
tuły Krakowfkiey przyłączył  Kanonikow 
Zakonnych S. Ducha, nazwanych de Saxia 
na opatrowamia chorych y ubogich w Szpi- 
talach poftanowienych od Innocentego ill, 
Papieża, od Iwona Bifkupą Krakow kiego 
do Polki wprowadzonyth» 4 na Przedmie- 
śćiu ofadzonych» do Miafta Krokowa prze- 
niofi, Kośćioł im Farny 5. Krżyża nadał, „y 
drugi pod tytułem S. Ducha z muta wy- 
wiodł. Szpital im do tego dofyć obfzerny 
pod rżąd poddał, w ktorym po trzyfta lu- 
dzi ubogich przed tym rachowano. Kośćioł 
w Bifkupicach nad Wieliczką tundował y 
dochodami opatrżył. 

Świętą Kunegundę y Błopofławioną Sa- 
łomeą ma Swiętą flużbę Bofką za klauzurę 
Zakonną ten pobożny Bifkup y zbawienne- 
„mi radami aamowił, y poftrzygł ie, "Gdy 
potym Sałomea w przedziwnych norach 
Życie zamknęła Ciało iey, z ktorego liguor 
tkis dziwnie przyjemny fączył fig łzami 
oblawfzy bogoboyny Pafterz pogrżebł , dła 
authentyku y pewnosći pieczęcią fwoią 
grob obwarowawfzy.  Revelacyami od Bo- 
ga był obdarżony, między ktoremi ta by- 
ła ofobłiwa, kiedy modląc fie po śmierci 
X 9. Jacka krewnego fwego; widział S. Sta- 
*niflawa Bifkupa Y Aniołow niofących Du- 
{ze iego do Nieba. 

Tak w zafługi y łata doyrzały Prandota 
tekniąc fobie ztym doczetnym życiem, a 
wiecznegoprugnąc, wołał nie raz z Dawi- 
dem: Ah mnie, że obcowanie moiesna zie- 
mi przedłużone iefi! W przewłokłcy nie- 
mocy z Bogiem fię fwym ciefząc, obfite od 
niego czerpał pociechy , ktore fię, y ná 
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twarż iego w Na oftatek pzze- 
żywfzy na Biłkupftwie Krakowfkim lát 24. 
w dzień śmierci fwoiey Mfzy S. w Ko- 
śćiele Katedralnym fłuchał; Sakramenta zaś 
S$. nabożnie przyjąwizy, po fkończonych 
wizyftkich godzinach Kapłańkich do Do- 
mu fwego zanicfiony, Dufzę niezmazaną Bo- 
gu oddal R. P. 1266. Pochowany w tymże 
Kościele, w pośzodka Kaplicy Świętego 
Piotra kędy rękę S. Stanifława Bifkupa „do 
pocalo wania daią, á iako niektorży mienią 
w tymże famym grobie z ktorego on Kośći 
tego S. Męczennika wynioft. 

Od fzczęsliwego zeyśćia fwego za Świę- 
tego od ludzi byf obwołany, tako znać y z 
picrwfzego 1ego nadgrobku. y fam Bog nie- 
ktotemi cudy Swiątobliwość iego utwier- 
dzuł. Między imnemi ten ieft ofobliwy * 
We dwiesćie lat blifke po śmierci Prando* 
ty w Roku 1444. Za czafow Mikołaia IV. 
Papieża Zbigniew Oleśnicki Kardynał y Bi* 
kup Krakowfki, ciała Świętego zwłoki z 
ziemi podniofł, pod cząs ktorey Ceremonił 

ziwna womność tamto mieyfce napęłniła , 
trwaląc zaś przez cztery dni, hurmem ci- 
fnących fię do grobu iego w ich niemocach 
leczyła. Tenże Zbigniew na nowym nád- 
grobku kazał napifuć * Błogofawióny Sam 
Prandozą Bifkup Krakowfki. _ Znowu. zas 
powtornie kośći tego Świętego Bufkupa $Z 
tąnitąd podnielione w łat {fto dziewięćdzie- 
ligt y pięć to ieft w Roku Tyfiącznym - 
fzesćietnym trzydzieftym dziewiątym Daia 
fiodmego Czerwca przez Xiędza Erazma Kre- 
tkowikiego Archidiukona y Orńicyała Kra- 
kowfkiego ; aleć iuż temi czafy znayduią 
fiş złożone w ozdobney tamże Kaplicy Já- 
na Kazimirżą Kroła. Czekałąc tylko Pra- 
Jaci Krakowfcy poki Swieta Stolica Apo- 
ftoltka zwyczayney Swiętym Bokim publi- 
czney ćzci w Kośćiele Bolkim nie pozwoli, 

Bogu zaś ktory flug fwoich na Nie): 

chwałą deft y Koroną: fława y uwiel- 

bienie przez wfzyftkie wieki. 
Amen. 
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DZIEN XXI. KWIETNIA 
Zywot Swiątobliwych MARCINA Sóc: JESU y HERMOLAWA 
| TYRAWSKICH. 
Ex P.iNiefecki Tom: 4, fol: 418. 6 <Monumentis Provincie Min: 


Rom od 'łąt dawnych Fawślia Tyta- 
A wikich w Sanockiey ziemi ma {woy 
zafzczyt nie tylko z Ufob co do Świata go- 
dnych, ałe y pobożnośćią fFlawnych. Z tych 
w duchownym Stanie fynąi przelziego wit- 
ku SŚwiątobliwy Kapłan Marcin Tyrav ki 
Soc: JESU Mąż wfzelkich enot pełny , 010= 
bliwie zás dźiwney pokory » uboftwa Zá- 
konnego miłośnik , gorliwy 0 chwaię Boka 
y zbawienie dusz ludzkich. Przeto {koro 
zwyczayne w fwoim Zakonie Zabawy w fauz. 
czaniu Młodzi edprawił, nie zpracowanym 
był w Wianicy Chryfiufowey zubctni= 
kiem. 

Náprzod Obozową Miffyą przez lat trzy» 
naśćie z wielkim dusz pożytkiem utirżymo- 
wał, 4 potym po zpuftolzaiych przez woy- 
ny Kraiach Ewangelią ludziom rozproízo- 
nym roznofił , a tak pozofiałym na Rafi y 
Ukrainie katolikom przez lat dwądzi: śćia 
był prawym Apoftolem. Przy uftaw)czney 
pracy y wfocżędze, duchem nabożcnftwą 
palat y bogomyślnośćią zailał dufzę wolę. 
W umartwieńiu ciała był trwały » lubo prz» 
wie w ofłatniey nędzy Żyląc, kiedy pos: 
fpolicie napoy iego tylko woda å trochę 
leguminy bez zadney okrafy, dla niego by 
traktament.  Częlto bagnifte mieyfca, to 
pod czas mroźney chwili, to pod czas le- 
tuith upałow, komarami y innym Yoba- 
&wem dokuczaiące pr ebywal brnąc po (zy- 


ie» aSuknią y Kapłańfki Apparat od zde. 


moczenia chroniąc na głowie przenofił, 4 
to cżynł gdy potrzeba było chore Sakra 
mentami S5. opatrować. 

Dla ipomnożewia chwały Bofkiey wyfta- 
wif Kosćiołek na cześć Nayi: Mátki Bo- 
fkicy y w nim Jey Obraz darowany niegdy 
XX. jezuitom Parfkiego Collegium od Sta- 
nifława Koniecpolfkiego Kafztellana Kra- 
kowikiego "y Hetmana W. Koronnego, ofa- 
dzit, ktory podzi$ dzień tamże wielkiemi 
łatami fiynie. Uczynił zaś to X. Marcin 
z rozkazu y fiipofmienia teyże Nayś: Ma- 
tki.. Cudami go Bog iefzcze zd. życia wfła- 
wil: bo naprzod od. Tatarow znagła oto- 


czońy, nie raz cudownie z rąk ich y oczu. 
zniknął, dziwną Opatrznóśćią Bofką zakry+ 
ty, ktorego dobrodzieyftwa uczeftnikiem 
Taz uczynił iednego heretyka z fobą wraz 
iadącego „ 4lbowiem gdy fię otorżonym od 
Pohańcow obacżył X. Marcin bać mu fię 
nie kázat, y ubefpieczył go, byle Wiarę 
Katolicką przyiął, co y obiecał, a wybrną- 
wizy cudównie z iawnego niebefpieczeń= 
ftwa, fzczerże ią wyznał. 

Gdy fig pewnego czalu do Mfzy goto- 
wał, prżyfżła do niego Sżlachetna Matro- 
na, żaląc fię na złego 4 możnego Slada s 
ktory y na fortunę y na życie fię iey ná- 
fadzał ; odpowiedział iey X. Marcin: Nie 
masz fie 0 co turbować bo ten Den w Wil- 
nie terug (piętdziefąt mił od furewic ) 
lubo kuruie zdrowie fwoie, pewnie iednak 
w krotce umre y doj tych dobr fo fiedzkich 
nigdy fig nie wroci. Co fię też ftało. 

Szczurow wielkie trżody z rożnych do- 
mow Exorcyzmami Kośćielnemi do tego 
przymufił, że fię kapami, na co wielu pa- 
trżało, gdżieindziey powynofili. Dar u- 
zdrowienia chorych wiełu mu przyznawa- 
ło z włafnego doświadczenia. Na rożnych 
y od ficbie odległych mieyfcach iednegoż 
czafu widziany bywał za ży wota. 

Pofiufznemu nawet były dzikie beftye, 
zkąd gdy ráz w budzie fwoiey, ktorą zra- 
zu fam fobie zkłecił fiedział, przyfzedł 
do niego wielki Niedźwiedź, powitawizy 
go X. Marcin, podźielił fię znim kawał 
kiem chleba ktorego fam pożywał, wżiął 
niedzwiedź y fpokoynie od niego odfzedł. 
Powtore też beftyą do fiebie przychodzącą 
takim że fpofobem prźyiął, a gdy go trżeca. 
raz nawiedzał, dał ci mu w prawdzie ka- 
wałek chleba, ale go napomniał : Podż pra- 
wi z tąd ;ubogim ludziom fzkody nie broy, 
y mnie więtey chleba nie odbieray. , Po- 
fzedł miedziwiedź, y więcey fię w tamtych 
ftronach nie. pokazał. 

Przyfzedł mu był Lift od Starfzych ktos 
rym go ná rżądy ! innego Collegium wzy- 
wano; na co en: Gotowem prawna kazde 
Ce ` Jkinżenie 
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fhinienie pofłufzeńftwa, dle też to wiem że 
mi tu w „jurewieuch przynogąch Matki 
Bofkiey umierać będzie potrzeba, iakoż w 
krotce zachorowat śmiertelnie , y dzien 
zeyśćia (wego przepowiedział 4 przed fko- 
naniem coś mowił, iakby zkim gadał (py- 
tany od - Towarzyfza z kimby tak mile rox- 
mawiał ? rżekł: Mam prawi ufiebie. Gosci 
Panu Jezufa Ukrzyżowanego, S. Prancisz= 
ka Xaviera y S. Katarzynę Senehjką. Y 
przy obeenosći tak-$więtych Gośći śmier- 
cią Swietych życie zakończył,  Obferwo: 
wano też to, że 'gdy ten pobożny Kapłan 
umierał, twarż Matki Bofkiey w pomie- 
nionym Obrazie duż iak we krwi angl 
iuż zbladła, i4kby flugi wego ftraty żału- 
iąc. Ciało zóś tego Męża Bożego dotąd nie- 
'fkażone znayduie fię. | 

W Swieckim zas Stanie żył Hermolaus 
Tyrawfki , ktorego pamięć w ubogiey Re- 
formie nafzey ief 
nasz Klśsztorek drewniany w Przemyślu 
wyfławiony» Roku Pańtkiego Tyfiąznego 
Sześćfetnego dwudzieftego dziewiątego ná- 
kładem pobożnego Panfitwa, Piotra Cieci- 
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fzówikiego y Szczęfney z Zmigroda Stadni- 


zapifana. Albowiem gdy 


KWIETNIA. 


*wkiey za czafem fkłaniał fie do ruiny , Her- 
molaw Tyrawfki ktory nafzych braci :iako 
*Amioły Boże kochał y fzanował Klasztor nam 
„y Kośćioł z muru według reguł uboftwą 
nafzego fzczddrą ręką wyftawił. Umie- 
dige zaś pobożnie, ciało fwoie unas po- 
grzebść kazał , ktore choć namieyfcu wil- 
-gotnym złożone więcey niż lat fto całe fię 
konferwuie. Ja coto pifzę oglądałem go 
Roku Pańfkiego Tyfiącznego Siedmfetnego 
'dwudzieftego pierwizego; przełożone w no- 
wą tramnę; 4 że fuknie na nim znifzczały, 
'obwinione ieft w prześcieradło, widziałem 
go nie zefchłe ale pelne w kolorże przyxo- 
GZ0Nny in. l 

„ Podle niego zaś leży Ciało Synowća Jego, 
bynżymnicy niefkażone , y Suknie ná nim 
iak by dzis zrobione. Ktorym cudownym 
zachowaniem uwielbia Pan bog Świątobli= 
wosé flug twoich. A z tego jego Wfzeche 

mocnośći cześć nieuftaiąca po 
wfzyftkie wieki. 
AMEN. 
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Zywot Swiątobiiwey Panny LUDOWIKI z kęt Trzeciego 
Zakonu S. O. Franciszka. | 
Ex Hyaciutbo Pruszcz fol: 216. Et Archivo Ecclefie S$. 
Stanislai Roma. 


Eft Miafto Kęty dziewięć mił od Kra- 
kowa bliko granicy Sląkiey w Dye- 
cczyi Krakowfkiey flawne urodzeniem Bło- 
goflawionego Jana Kantego. W tym mies 
śćie urodziła fię pobożna Ludowika (nie 
ktorży ią y ludwiną zowią) zuczciwych 
Rodzicow, z Oyca Mateufza 4 Matki pobo- 
żney Móatrony, Obywatelow tamecznych. 
Podraftaiąc w lata, rofiateż y w Cnoty, 0- 
fobliwie zá nauką y przykładem bogoboy- 
ney Matki, y PA. była na rozumie o= 
świecona w rzeczach należących do Boga y 
dofkonałośći regio ary i | 
Ta gdy pafłabydło, nadefzły ją Pielgrzym 
i do Rzymu na nawied'enie Swiętych 
mieysc dążące, namowiły łatwo Ludo- 
wikę, aby fię tamże zniemi puśćiłą. W. 
Rzymie zamielzkawfzy fię przyięła habit 
y Zakon trzeci S. O. Franciszka, ktorego 
uftawy pilnie chowała, umartwieniem cia- 


Ta y fkromnośćią Panienfką wfzyftkich bu- 
duiąc«. Miedzy innemi ćwiczeniami du- 
chownemi przez lát trzydzieści, żadnego 
dnia nie opuśćiła 4by Stacyi w Rzymfkich 
fiedmiu Kośćiołach nie obefzła choć tak od 
fiebie odległych, że mile Polika trzeba 
yść niwiedzaiąc ie. Tam Ludowika iśko 
też y przy Grobach $$. Bożych modlitwy 
z płaczem czyniła. 

Ulubione też iey było mieyfce do Mo- | 
dlitwy Kośćioł OO. Dominikanow alle Mi- 
heria w de sty ona Rożaniec S, klęcząc 
przy drżwiach odprtawowała, y dlugim 
rozmyslaniem fię bawiła na ktorym wiel- 
kie pociechy duchowne od Boga odbierała, 
Zyła z iałmużny, ale bardza iey mało ná 
fwe potrżebki obracałi, á więcey ubogim 
innym udzielała. A będąc w latach Sędzi= 
wych wieku fwego Roku 66. w rożne Cno- 
ty ezdobiona dolzedzy wielkiey dofkonie 

łesćh 
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łośći Chrżeśćianikiey przyiąwfzy  nabożnie 
Sakramenta SS. ducha Oblubieńcowi fwe- 
mu Chryftufowi Panu oddała R. P. x623. 
Po śmierci do ciała Ludowiki wfzyftek 
prawie Rzym z wielkim tłumem ludzi xoz- 
maitego ftanu ubiegał fię, albowiem bar- 
dzo wielu wiadoma była Jey świątobliwosć 
przeto niemożna było przez dwa dni ciała 
icy pogrżebść, gdyż przez iey przyczynę 
wiele dobrodzieyftw ludzie od Boga odbierali 
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ktoremi tey proftey fugi fwoięy pobożność 
oswiadczał. Dopiero trzeciego dnia z wiel- 
ką uczciwośćią pogrżebioną była w Kośćie- 
le Polfkim S. Stanifiawa po lewey ftronie 
Ołtarża $. Jacka, w grobie dla niey zgo- 
towanym» y'tam z opinią Swiątobli wośćł 
fpoczywa. Z czego Narodowa nafzemu 

pociecha a Bogu chwała na wieki. 
Amen. 
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Zywot $. WOYCIECHA 


Arcybif(kupa y Męczennika. 


Ex Variis Scriptoribus Bobemicis €5 Polonicis apud Bollandiftąs 
| dom: 3. April: & alibi. 


W wyfokim 'Domu urodzony by! S. 
Woyćtiech znać fię dáie z przezacnych 
Rodzicow Jego, zktorych Oyciec był SIa- 
wnicz Hrabia na Libiczu , a ten był uro: 
dzony z Sioftry Cefarża Henryka I. Au- 
teps nazwanego (ktory był QOycem Otto- 
na 1. á Dziadem Ottona II. także Cefarżow) 
Mitka zaś była Strzeżyfława Corka Xiąże- 
cia Czefkiego Bolefława I. Oboie zaś ci Ro- 
dzice nie tylko przed Swiątem przez uto- 
dzenie y bogactwa, ale przed Bogiem wiel- 
cy byli niepofpolitą Swiątobliwośćią. Al- 
bowiem Sławnicz między rofkofzami Swia- 
ta był wiernym fłrożem prawa Bofkiego , 
pilnie chowaiący rozkazy Kapłańkie, przy- 
iemny całemu ludowi Czefkiemu, á ofobli- 
wie był Oycem ubogich , ktore iego cno- 
ty Bog tym oświadczył y wfławił, że przez 
wiele lat, w dzień Narodzenia 5. Woy- 
ciecha, Z RE tego*Hrabie zapach rożow y 
wydawał fię y rozchodził, ktory wiele lu- 
dzi z tamtąd czuli.  Strzeżyfława także 
Swięta była w obyczajach , Święta w roz- 
mowach » mocną w pofłach, poufałą z Bo- 
giem nå Modlitwie, Matka fk wierczących 
ać Picigrżymow y wdow naymilfza fio- 
tra. 

Z tak godnych y pobożnych Rodzicow; 
między fiedmią ich Synami pochodził Woy- 
ciech S. tak nazwany, łakoby ciefzący Woy- 
fko. Tego widząc Rodzice nád infzych 
Synow urodziw(zego, umyślili go do $wia- 
ta applikować, wfzakże im Pan Bog zamy- 
{ty pomiefził , z nagłą albowiem w ciężką 
a niebefpieczną chorobę dziecię zapadło, w 
ktorey niewidząc Żadney nadziei fmutni 
Rodzice, Panu Bogu na fiużbę go poslubili 


ieżeliby do pierwfzego zdrowia przyfzedł 
iakoż do Kośćioła zaniefionego , fkoro ná 
Oltarżu Mátki Bokiey położyłi, y śluby 
fwoie za niego ponowiłi , Woyciech iuż w 
poł umarły do fiebie przyfzedł „, ktorym 
cudem Pán Bog pokazał, że go fobie zafiugę 
fwego naznaczał. 

Podrofiego oddali Rodzicy Kapłanom y z 
fuga ktory go od dziecinftwa pilnował, ale 
gdy ow fługa przez fwoy nieftatek od pa- 
chołęcia uciekł Woyciech też młody po nim 
tefkniąc, do Qyca pobieżał.  Niewdzięcznie 
go Qyciec przyjął y iako zbiega rozgami 
uchłoftał y do fzkoły oddał, a Pan Bog Woy- 
ciechowi rozum otwarżaiąc, y baczenia zá- 
raz z niuką przymnazać począł. Pod tem 
czar całego fie, Pfałterża dofkonałe nauczył. 

Widząc zaś dowcipne dziecię Rodzicy, 
dali go Arcybifkupowa Magdeburfkiemu Al- 
bertowi na wychowanie, u ktorego tak był 
wdzięczny , iż mu fwoie Imie dał ná bi- 
rżmowaniu, y przeto dwoie miał Imion, ze 
Krżtu Woyciech, á z Birźmowania Adal- 
bertus. 

Dziewięć lat na ńáuce ftrawiwfzy ftał fię 
z niego uczony człowiek w każdey umicię- 
tuośći, iż mało fobie rownych Towarzy- 
fzow w tey mierże miał. Y wrocil fię po 
fkończonych naukach do Domu Oyca fwego> 
dzie go młodość y krew buyna uwiodła, 
a gdy fie zpracy fzkolney wyprzągť,» 4% 
proźnowanią fobie dopuśćił , ża Światem 
fię y prożnośćiami iego udał: na Pana Boga 
mało wfpomnieć , rolkofzy marney kośzto- 
wść, z rowienniki biefiai zażywać, y inne 
podchlebftwa Azwodzenia Swiata tego przył- 
mowáć począł. Nie długo iednak ftał na 
Cee 2 tey 
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tey drodze nieprawośći, upomniony od Bo- 
ga śmicicią pierwfzego Bikůpa Pratkicgo 
Dithmara albo Tretharata do ktotey fig byt 
trafit.. Ow albowiem thoć niebyt rofpu* 
ftny, albo niezbóżny ieonak w Urżędzie 
twoim olpały. z wielką rofpaczą, umierał 
wojając frafzliwie: Biada mnie żem mil- 
czat: pożępiony żejłem! MA co'patrźąc y to 
fiyiząc obecny Woyciech przeląkł fię na 
iercw, y ztuciwfzy z fiebić kosztowne á 
śniękkie fzaty  obloki fio w włofieunitę 
oftią naj gołym ciele, ai polypniąc głowę 
popiołem a obchodząc wfżyftkie Kościoły 
' czynił pokutę, y obfitemi iatmażńami odki= 
puiąc fwoie grzechy błaga! Majeftat Boki. 
Co widząc ludzie, iuż mu na ten czds I0- 
kowali bikupftwo, å nie ktorży w giós to 
mowili. Jakoż gychio pótym na Prafkie 
Bikupftwo Czechowie Wóycietha obrati 
iakó krew Śwoię zacnić urodzonego, wyłóte 
uczonego, A chot pełhego człowieka. 

Po iegó obieraniu Klerycy ktorży czarta 
zopętaneżo wyganiali, tak wołaiącego fy- 
fzeli;: Biada mnie iuż fię tu zoftać nie mo- 
ge, bo dziś obrany Bitkup fuga Chryftu- 
tów, ktorego fie bać mulzę. Go ffylzał 
Wiliiko Kapłan mądry y bogoboyny , y to 
przed Opatem w Kaflynie we Włofzech po- 
wiedział. Obrany będąc iachał na poświę= 
cenie do Arcybitkupa Moguakiego, y na 
doftoyność Bitkupią był póświęćony przy 
Cefurzu Ottónie wtorym , Ktory fię z tego 
wielce radowął , że Woyciech Wuy iego 
na ten urżąd był wyniefióby: 

Wrociwsży fię na Bikupftwo, dothody 
Koscielne na cztery częśći Kozdzichił : iednę 
na Kapłany [we y Kleryki» drugą na abo- 
gie, trżecią nż poprawę Kośćiołów, y wy- 
kupno niewolnikow, czwartą na fwoje Wwy- 
zywienie bardżo fkromne, bo gardził Boga- 
ćtwy „ złoto miał za błoto » y rofkofzy do 

iekła prowadzące. o ziemię uderżył. „Stoł 
iego dwunafłu ubogich codziennie żywił. 
Oprocz Swiąt, południe nigdy nie 'widzia* 
ło iedzątego Woyciecha, 4 północ nigdy 
nie widziała Śpiącego. Dzień albowiem aż 
do zachodu trawił na naukach zbawiennych, 
albo na roztrząfaniu fpraw, 4 więkizą częćć 
nocy na rózmyślaniu,  Łożko iego było 
uczeiwie na oko wyfłane, ale fnu iego 
mieyfce była ziemia goła a zd podufzkę ka- 
mich pod głowę pódłożony. | 

W tym iego niebiefkim y Anielkim życiu, 
to Męża S. dreczyło, że po iego gófliwych 


Kazaniąch y napomananiąch, ludzie nie uka= 
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Iani, coraz gorizemi fię ftawali, wzbytka 
wielkie y fofpufię clelelntą wdawali fig» 
brać wiele Zón, y powinna krew mazać, 
nić wolńiki Chrżeśćianikie, y dzieci fire Zy- 
dom przedawać śmielij Swięta gwałcić, pó- 
{fow nie chować, nikogo niie fiuchać „ to 
ich obyczaje były: Acto nżyboleśnicyfza że 
Y Stan Duchowny za poblażaniem Przodka 
iego Dythtara tak fię był zkażił, że fię ia- 
wnie żenić nie wftydziii, karność Kośćiel- 
Bifkupa fobie nic nie waży« 
li, y Swieckie przeciw niemu 4 mócneylze 
Pany pódbudzali. SĘ 
Uciekał feń z oczu dobrego Pafterża na 


takie zbrodnie patrzącego, a ofobliwie gdy 


mu fie pokżzał na Modlitwie Chryftus Pan 
w takiey poftawie w iakicy niegdy od Ju- 
dafzą zdzaycy Zydom był przedany leczył 
wrzody owiec fwoich, upominańiem, kąra- 
niem przykładem, ale tako (zaleni z ran 
tych tak fzkodliwych przywijania y dro- 
gie maśći z dzierałi, pracy było dolyć, á 
pożytku nic : upominanie gęfte, źle przeci - 
wienia więkize. : Co miał «zynić Bifkup 
Swięty? z ieziora niepofownego fieci fĘto- 
wadził, abote fie zby przy złych rybach 
agłębokicy Wodzie y fam nie utovął, my- 
śleć o fobie też począł. | 

Połtanowił. tedy udać fie na pielgrzymo= 
wani do grobu bożćgo w Jeruzalem, ale 
po drodze y Rzym nAwiedzić, albowiem 
chciał wfzyftko czynić według zdania Sto- 
licy Apoftolikiey. Cefarżówa Zona Ottona 
wtorego ( kioty duż był umarł) gdy Ge 
o drodze iegó dowiedziała, wielkie iafmu- 
źny za dufzę Męża fwego czyniąc, iemiu teź 
wiele [rebia data ktore on zaraz ubogim 
rozdał, a poleciwfzy trżgde fwoię jednemu 
Zakónnikowi S. Bentdykta, w ubogim Fiet- 
grzymfkim ftroiu do ,Rzyma fię udał, 4 Z 
nabożeńftwa micyfce ono fławne S. Benec- 
aykta Kaffynum nazwane nawiedzśiąc, zwie- 
żył fię tnyśli fwóich Oytćóm onym, uk 
czego z Bilkupitwa fwego wyfzedł, y gdzie. 
fię udawał, 4 oni ódradzać mu onę drogę 
poczęli mowiąc: Stoy na mieyfcu, 4 dobrze 


Żył, 4 owoc Cnot Svi fkarb fobie 
zbiełay ; nie w Jeruzalem Żyć jako mowż 


S- Hieronim, żle w Jeruzalem dobrym bydź 
chwałebna ielts | 
Na te ffowa rozmyślać fie począł, á oftte 


‘oko ra dobrą xadę maigs Xychło przyzwó* 


lit, aby fię dofkonałości życia Chrześćian= 

śkiego chwycił, a Chryitufowecy Filozofi 

ucznięm ielzcze zośtał, A že mu tę radę 
ofobliwie 
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ofobliwie podawał $. Nilus GreczynZako-  rzęlifty defzcz zpadł z Nieba y (pragnione 


nu S. Bazylego ( gofzczący pod ten tzas w 
Kafiynie ) upadi do nog iego Woyciech po- 
daiąc fię w pofiufzeńftwo iego. Nieodrzu- 
cal go Nilus, lecz mu tak poradził : Jam 
Gieczyn, mniey fzą ci pomoc przez nicumie- 
iętność języka dać mogę , idz do Rzymu do 
łacinnikow a Opatowi Izonowi powiedź, 
iżem cię jako nowego Zołnierża Chtyftulo- 
wego do niego odefiał. 

Tak uczynił S. Woyciech, w Rzymie u 
$. Bonifaciufza w Zakonny fię ubior oblokt, 
y pod pofłufzeńftwem Se przez lat 
pięć zoftawał, cały ten czas ćwicząc R 4 
miłośći Bofkiey , pokornych w Kuchni ufi- 
gach „ pofłufzeńtt wie ochotnym y wfzelkich 
cnotach. Myśl każdą fwożę » cokolwiek 
mu cząrt do ferca przyniońł Śwafcet d- 
znaymiał. A wtym jednak mądrze fięo 
trndnośći Pifma S. pytał, y o fpofobach y 
naturach Cnot y wyftępkow » rad rozmo- 
wy y nauki fiuchał.  Modlitwom, czytaniu, 
y bogomyślnośći, tym lepicy fłuzyt, im 
więkfzą na to czafu wolność od Swiata uła- 
ceniony znalazł. 

Tym czefem gdy S. Woyciech w Rzy- 
mie fię bawił» przez te wlzyftkie A 
kropla defzczu nie kapnęła w Czechach, bo 
ie tak zaklął odchodzący Bikup S- I tę 
mieli ofobliwą przyczynę Czechowie że 
fobie iaż bez niego utęfknili, y wyptrawili 
dwoch po niego, Pappata y Chryftiana Ka- 
plana wymownego, ktorży wziąwfzy Lift 
od Arcybifkupa Mogunckiego iechałi do Pá- 
sę profząc aby ich Bafkupa pofłał do 
prawowania owiec, wfzelaką poprawę ludu 
y pófłufzeńftwo Pafterzowi fwema obiecu- 
iąc. Acz ta perła miła była Papieżowi, y 
nie radby byi z niey Rzym zubożył, wfzak- 
że maiąc otym Synod albo radę „ dla ludz- 
kiego zbawienia Woyciechowi na Bifkup- 
ftwo wrocić fie kazał » toż mu y Opat iepo 
poruczył. On poffulzehńftwem wolą fwoię 
przełamawfzy puśćił fię do Czech z onemi 
pofty. 

Bedac w tey drodze; do pewnego Klasz- 
Worku chciał wfłąpić, ktory od iednego 
Puftelnika Imieniem Brymoty zaczęty był 
sy zślożony» na tak wyfokiey garże że zniey 
Pańftwo Czetkie mogł oglądac. A gdy ow 
Paftelnik z Bracią fwoią ku niemu wyfzedł 
ciefząc fię y chwaląę Boga, Swięty bifkup 
zdiął owo zaklęcie z Czefkicy ziemi „ y u- 
czyniwfzy Znak Krżyża $. dał iey fwoie 
błogofławichitwe za ktorym zaraz cichy y 


pola óżywił. Od tego cudu nazwane byłe 
to miryfte nå ktorym fłał, Gorą zieloną y 
napamiątkę tego Kostżoł ną niey ieft pofta- 
wiony . "NEK 
Lecz fkoro w iedno Miafto Czefkie wfzedł 
uyrżał iż przekupułą w dzień Swięty M 
frafowść fię począł mowiąc: Taka to I 
wafża poprawa? Trwał przecię y cierpiał, 
upominać y karać nie przeftawał, aż mu ta- 
ka rzecz zwątpić o ich poprawie kazała, 
Zgrzefzyła iedna Białogłowa zacna z krew- 
kośći Niewięśćiey Małźonkowi Wiary nie” 
chowaiąc y iawnie w grzech wpadaląc. 
Dowiedziawfzy fig o nicy Mąż, na parte 
ią poimać chcłał, 4 ona do Kościoła uciekla» 
Nie kazał icy wydawać Woytiech S. zá 
Przywiłeymi Kośćielnemi, gdyź fię do Ol- 
tarża y pokuty Swiętey obrociła» żeby tyl- 
ko od śmierci y nagłego gnie wu Mąża fwe- 
go wolna była: śle on namowiwłzy fię Z 
innemi y ludzi wiele możnych nazbiera- 
wizy Kośćioł mocą otworżyli, prawo y 
Majuftat Kośćiełny zgwałciłi, y wziąwizy 
niewiaftę zaraz w fztuki rozfiekali. | 
Obrófryła ta rzecz S. Woyciecha A gdy 
codzień więkfzych grżechow przyczyniali, 
à za fłare nie pokutowali, umyślit ich dru- 
gi ráz odbieżeć, y powiedział (twemu wier- 
nemo Towarżyfzowi Pappatowi » álbo masz 
zemną iść, Albo mię więcey nie uyrzysz 
Więc  puśćił fig do Węgier gdzie mu fię nie- 
jaka droga do fzczepienia Wiary Chrżeśćian- 
fkiey otworzyła. Bo Xiąże Węgierkie 
Gieyfu y z Żoną przythyłnym fię 'ierze 
S. pokazował, y Pią, fwego do Krżtu, albo 
Ca drudzy pilzą) do Biergmo wania S. 
oytiechowi Ogarował. Tam niece znato- 
mośći Bofkiey w ferca one Pogańfkie, wha- 
w(zy y Chryftofa im opowiedziawfzy gdy 
do zupełnego fundowania tam Wiary » te- 
fzcze pogody niewidział, znowu fię do Rży+ 
mu pokwapił, y do Klasżtoru fwego do Be- 
nedyktynow wrocil. 
Dopiero na onych miłych obrokach bogo- 
mysłnośći y Swietych rozmowach y pIzy* 
kładow enot dokonałych w Greckich y Ea- 
cińfkich Ofobach ochłedzony , prawie tam 
dufzę fwoię y Ray ziemfki znalazł. Bawit 
fię y pilaniem rzeczy Duchownych; Ofobli- 
wie zaś mieszkając nieiżki czas w Klasz- 
torże S. Alexego nipifał Homilie albo Ka- 


zania nabożne na owę Ewangelią : Otośmy 

porżuciii wfzyftko G5t: Byt y cudy Bofkie- 

mi obdarżony: Raz niofąc w glinianym nå- 
dd, czynia 
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cżymiu do pofugi Bratetfkiey wino potkną - 


wizy fię powalił: flyfzeli wfyfcy iż fię 
atmieć zgruchotał, dle obacżywizy cały » 
y Wino nie wyłane, cudo Bofkie uznali. 
Corkę iednemu na oczy choruiącą, kładzie- 
niem ręku uleczył, Dragi z choroby ża: 
dńcgo chleba ięść nie mogł, Woyciech S. 
ptrzeżepnany Chleb fkoro mu podał, wnetże 
trawna chis do Chleba wroviła fię cho- 
Xe mit. PER | 
Afetyzyusz Kletyk iego, zgniewem y 
łaiańiem od niego-precz isć chciał, ale fko- 
‘to wyiachał, tak błądzit w drodze iż fię do 
S: Woygiechia wrócić mufiał W miłofiet- 
dziu był ferca fiá ludzką nędzę nieuhamo* 
wanego, y nigdy nikogo bez iałmużny, al- 
bo pociechy nie opuśćił, Raz Wdowa uboga 
piy pezitś był za Miafto wyiechał, zawo- 
ała ma iEgo, fukńi  profżąc, powiedział » 
iuiro-przyidziesz » tu mie z f0bą nie mam, 
iż rozmyśliwizy fię Kazai iey zawołać mos 
wiąc fobie: á kto wie bedeli żył do iutra, 
niech iey dziś dobrze uczynię, abym ła 
Sadu u Boga, a ona fzkody mie ćierpiała, y 
zdiąwfży fuknią z hebie, dał iey; nikazu* 
iąć przykładem śbyśniy zdobresijsuczyn= 
kami nie mićszkałi gdy nie wiemy co nas 
dtto potka, - „| m PEA DAL 
„_ To ctdownicyfza eo P.'Bóg z Swiętym 
Woytięchem gdy był w Rzymie , uczynił. 
Pewnego ezala Oyciee S. rożkazał S. Woy- 
čiechowi aby przed nim “miat Mfzą po Bi- 
„kupiu. . Więc'gdy iuż po poświęceniu pod- 
niofł Ofiarę przeczyftą» a przylzedi do 
Memento za umarłych, tik długo modlił 
fię y ftat przy Ołtarżu , że wfzyftkim dzi- 
wito było ysprzykro.  Więt OQycieć $. Ká- 
zat gó tapomnieć y za Ornat pociągiąć. 
Co gdy uczyniono przyfzedł do fiebie , die 
obzczył że na iedhey fere nie miał Hiere- 
teki, to ieft żękawiezki Bikupiey; wiis 
kazał inną fobie podać. Gdy Mfzą fkort- 
czył, Papież rzekł do niego: Dobty Oycze 
czy ty drzymiesz przy Mfzy S. Na to 0n: 
Nie trafiami fie to; ale toś dżiwnejo zcaną 
Bog uczynił : dlbowiem Bracia moi rodzeii 
ktorży wczora ód Pogan zabici fą bez po» 
grźebu leželi , więc mi kazano abym ich 
ciała według Chrześćiańtkiego obrżedu põ- 
chował, y uczyniłem to w Czechach w Li- 
bicy. Ale żeśćie mię nagle ciągnąc zmie- 
fzali, nie przyfzło mi wżiąć na ręce obu 
rękawiczek, dle iedna tam zoftała na Ol. 
tafżu Nayświętfzty Pańny. , . 
Ufyfzawizy to zdumiaty Papież, fpiefzno 
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poflał do Czech y kazał fię pytać, cży: y 


ktorego dnia Bracia Woyciechowi fy od Po- 


‘gan zabici? y kto im pogczeb fprawił? LES 


koż dowiśdział fip że tegoż dńia (ktory 0» 
powiedział) fa zabici,» y że Woyciech ich 
Bifkup w Kośćiełe Libickim pogrzeb im 


'fprawił przy wielu ładziach. Nad to py- 


taiąc fię o Owe rękawiczkę znaleźli ią y przy» 
wieżli do Rzymu, ktorą gdy do Nędącey 
tam Papież przyłożył, uznał że 4i apa- 
rżyfta. Z takiego zas cudu począł Papież 
więcćy fźacować Swiątobłiwość Wóyciee 
cha. | 

„Gdy Otto III. Cefarż w Rzymie był Koro- 


mówany od Papicża, naten czas do niego 


pihl- Arcybilkup Moguneki, aby do owiec 
iwych wygnał z Rzymu S. Wojciecha. Due 
go fie wymawiał, o pożytku Twych owiec 
watpiąc, 4 o'fwe fig roztargnienie bołąc'; 
włzakże'ńż hadzieżę miał iż. go Meęczeńką 
potka korona, dła tey famey ochotnie fię 
wracal, Wyjachał z Cefitzeńż y pt fe 
przez Francyą , ehehe Swietych ciała hi- 
waćdzić ; w luromie S. Marciha, w Paryża 
S. Dioniżyufza Ateopagity, w Floriaku y 
indziey gdziekolwiek wiedziało jakim Swie 
tym. 4 wa oney drodze mógł temu dofyć 
mgtzynić, wizyftkich - pokornie nawiedział, 
Gdy przy Celarżu kilka diń bawił, tak 
byl wdzięczńym niego człowiekiem iż 
mu.y fypiać w fwoim pokoju kazit, Gdy 
czas upatrzył, Dwosżan iego upominać nie 
zańiechał„ aby fię „w Swiecie nie kochali, A 
za kritką pocieche witćznegu wefeła nie 
tracili» 

Przybliżając fię do Czech, nie thciał pro- 
fto na (wole Bifkupftwo fschać, ale fię u- 
dał do Polki do KMiążęcia Bolefiawa Cha- 
brego, od ktorego przyięty ieit že śm 
wielką iako człowiek Swięty, y z tamtą 
wytial do Prażan y do Czech Poy fwoie; 


Gezliby go za Bikuga y Pafterża fweże żnać 


y przydąć, y poprawić fe thcieli: A on 
iż byli w nieiakicy Woymie domoweyy czte= 
rodzonych S. Woyciechu ( im 


mordowani ) zabili, y tego fie boiąt, aby 
fie mie mśćsł krzywdy Braci fwoich, wika- 
załi do niego aby fię do mith nieukażował, 
iż tego żadną miarą widzieć ani mięć zę” 
Pafterża chcieli ktory ich iuż kiikakzoć od- 
biegał, á na przyczyny dla kterych to czy- 
nit, nie pamiętali. 2 eny odpowiedzi był 


kontent S$. Woyciech że go fam Pan Bog z 
tego węzła rozwiązał, - Dopiero y Arcybi= 
fkupowa 
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fkójowi Mogtntkiemu pifał » y dał fprawę 
żako go prożno do tych łudzi upornych y 
nie ukaranych tredzili, ktorży go aá koniec 
za Pafterża ysprzyiąć nie chcą. 

Więdząc otym wfzyftkim Bolefiaw Xią- 
że, profil Papieża aby niu Woyciecha za Ar- 
cybifkupa do Gniezna dał w ten eżar gdy 
Stolica po Robercie gn o Arcybiiku- 
pie ofierociała.  Comim rafzło, Woyciech 
S.naprzod w Krakowie Polaki nowe Chrze- 
śliany w Wierze S fiowem zbawicnia pos 
Glsł, 2 na tym mieyfcu gdzie Ofiary Swie- 
te fprawował y Kazania mic wát, ieft dotąd 
Kośćiołek mały w Rynku pod tego imic- 
niem. Toż czynił w Wielkiey Polszczej 4 
przytym Pieśni oney': Boga Rodzica Dzie- 
wiej, Polzkow nauczył,  Arcybifkupftwo 
Gnieżnińtie przez trży lata ( według zgo- 
duęgo $wiadeći wa Dzieiopilow Polkich) po- 
żytewznie y SŚwiątobliwie fprawuiący n- 
twierdzał pićtwfze Szczepy Narodu nafze- 
go w Wierże Świętey y pobożnośći: Za” 


fiyizawfzy 245 0 przyłe zed Połągęze Pru- 
fakach ktorży byli frodzy Poganig,y mo- 
żni, 4 Kroiom Polfkim wielkie 4 trudne 
Woyny zadawali, pragnąc ich fia wrocenia; 
pioli Boleitawa aby go do Prus Wodą wy- 
prawił. Acz mu bardzo żal bylo z ziemie 
twcy tdk drogi farb wypuśzćać, wfzakże 
bacząc tak wiełką y piiną około durz ludze 
kich „połlngę> uczymi to, wyprawił go 
Wodą przydawfzy ina y Zołnierży fwoich. 
Wziął $. Woyciech z foba Towarżyizow 
dwoch Kapłanow Gaudentiufza y Benedy- 
kta natę drogę iuż tym umyfłem iadąc, iż 
aibo one Pogany nawrocić, albo wzdy me 
żnąry ktorey dawno pragnął , śmierć dla 
Chryftufą miał podiąć. : 

Wyfiadt Woytiech S. z Towarżyfzmi na 
teden Wy fep ktory Wifja w Prufiech czyni 
niedałeko Gdahfka, y tam fię modląc, gdy 
fobie frezęśli wego weyśfia na pofiuzę Pan» 
fką proti, Prufacy ie tie ktorży wypa- 
trzyli, y ticho fe do nich przewioźfzy uy- 
rżeji ludżie dziwne nie widane w odzieniu 
biniikim , źle iako owieczki pókorme, y u- 
mysli fe poimać. Tedy teden z nich nay 
Śrożizy » ticho fthodząt na S. Woyciecha 
(ktory wtem czćs Pfaficrź mowiąc, drogę 
twoię Pinu Bogu poleca? ) okrutnie go wio- 
fiem z ryłu między łopatki uderżył. Padł 
o ziemię S. Wsysłech, á oni wołali : Co 
tu czynicie ; uciekzycie ztąd „ pozabiiamy 


was y pomęczymy ptędko; á 5. were 
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mam PÓZ OE ZZA 
on wielki'bol ciezpiąc, dziękował Panu Bo+ 
gu w fercu (worm mowiąc Bym dobrże 
więcty w teytu ziemi nie zyłkał, y natym 
wielkim upominku rany tey y cierpienia 
«dla Pana mego -Jezufa Ukrżyżowanego prze” 
ftanę. 


Wyniść przecie z Ziemi ońcy Pruńkiey 
nie chciał ale fzedł do iednego Miała gdzie 
był złązd wielki uo przekupna: obi:gpila 
ie om fródzy ludzie pytaiąc czego chtecie? 
aS. Woyciech powiedział: Idziemy z Pol- 
fki; niofąc wam zbawienie wafze; Siuzam 
ieft Boga ży wego co ftworżył Niebo y Zites 
mie y wfzyftko co ieft na nich; pozudycie 
Pana Boga iednego4 wybawcie duize walze 
z mocy piekielney y czartowfkiey : Wierż- 
cie w Jezufa ktory Swiat odkupił, a Krźtiy= 
cie fie na odkupienie giźechow walzych. 

Takie y inne ffowu Ewangelii S$ gdy 
chodząc po Wfiach y Miafłach rozficwat „ 
Pruficy fie śmiałi, a fluchać nie chcąc ka- 
zdłi im z Ziemi wyniść rozkazuiąc pod utra- 
tą gardła y maietnośći, śby ich nikt do 
gofpody nie przyłmował. 

Szli wzpardzeni z Miafta w pole fie uda- 
ige, myśiił y mowił Woyciech, S. podobno 
fię tym ubiorem nafzym brżydzą: albo by 
nam odmienić fzaty Mnifkie a wziąć Kles 
tyckie ; zapuśćim iuż btody, a tym czą« 
dcń idźmy do Litwy, potym fię iuż zwię. 
kfzym fztzęśćiem wrocimy; Albo tu gdzie 
wytabiaymy chleba u takiego wieśniaka, 
wżdyć albo ich zbawieniu co pomożemy» 
śłbo też Koronę Męczeńtką znuydziemy. Y 
pufzczałąc fię ku Litwie, w polu Mfzą $) 
wdfiużyli ktorą mial Gatidencyusz, á na riey 
Woyciech 5. Ciało y Krew Panka przyiąf 
z rąk iego. Potym nieco fie na drogę po- 
filiwfzy Chlebem, fzli daley, A gdy czas 
nocny na odpocznienie przychodził goło- 
żyli fię w polu y fpali, 2 gdy na zdiutrż 
zabierali fię w zamietżoną drogę, Prufecy 
z. podufzczenia nay wyżizego ich Kapłana 
(Xtorego Krywe zwali ) żałowali że S. Woy- 
ciecha zdrowo puśćili, y goniąc ie, nóle- 
żli niedaleko micyfra Romowe nazwanepo. 
ktore teraz nazy walą Prufzt» o mile od 
Gdańfka Tim wnet porwawizy S. Woycie- 
cha fiedm włoczeń w nim utopili. On záś 
na Krzyż ręte rozciągnąwizy gorącą mod!i- 
twę czynił za nich do Boga.  Ktorą gdy 


fończyt, głowe iego od Ciała odciętą ną 
pał wbili, aCiało zaś aby od beftyi była 
„pożarte, ná polu zoflawili. 
dd e Jednak 
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dług niektorych Pifąrżow Orżeł wielki przez 
dni trzydziesći, według innych przez trzy 
dni bronił ed ptaftwa y zwierżow, Ciała S. 
Męczenkika. Poimani byli od Pohancow o- 
nych y dway Towarżyfze icgo Gaudencyusz 
y ięgedykt, śle fię ákos wyśliznęli im; bo 
to żaMdicgo fundamentu prawdy nie ma. co 
niektorzy Pifarże zoftawali iąkoby B. Gea- 
denty był na ten czas mieczem przebity 
y zamordowany, częśćią że on po ð. Woy- 
cjechu był Arcybifkupem, częśćią że go Ko- 
sćioł S. nieuznaie Męczennikiem decz Wy- 
znawcą. (Gdy zas długo Ciało S. Męczen- 
nika leżało rozfiekane 2 nie narafzonc, icden 
Wieśniak zmiiował die y pogrżebł go na 
tym mieyftu gdzie teraz o milę cd Gdań- 
fka jeft Kośćiol pod lego Imieniem, nie da- 
wno.oddany w pofieflyą Xięży Miqionarżom. 
Gdy fię otym wfzyfikim dowiedział Bo- 
lefiaw Xiąże Poliki, bardzo wielką żałpśćią 
był zdięty, y wyfłał zdcnego Pofła Borży 
woia do Xiążęria Pomeranii Mifjoia ( w 
ktorego dziedzinie bylo to PY żąda- 
iąc go OCiało$. Woyciecha ; co aby latwiey 
fprawił, dał wiele pieniędzy fwemu Pofio- 
wi; Ale Miffoy y jego Panowie uważaiąc iż 
Re tak pilnie Bolefiaw onim pyta y flara 
ehlubili fię z tego mowiac: Bozgaśmy Fol- 
fkiego zabili, y nie damy go inaczey , aż 
nam tak wiele frebra przywicżć każe, iako 
Ciało fame zaważy. Nie załował fię na to 
Pin on Pobożny „ nad wfzyftkie fkarby po- 
czytaiąe fobie eztonki w ktorych Duch S. 
rzemieszkiwał » więc zebrał wielką kupę 
tebra, y poffał do Prus. Ale Pan Bog ná- 
bożeństwo Boleffawowe wielkim cudem u- 
ozcił, yfwego Męczenniką zafługę wfławił, 
bo Ciało one tak fię lekkie na wagach ftało 
iż bardzo mało frebra wzięło. ` 
Wypifać nie można z iaką czcią y rado» 
séi asoa ti pokorą ow. Krol z Ki- 
płańftwem y ludem fwym Ciało one pier- 
wey do Trzemelzna, potym do Gniezna pro” 
wadził gdzie go Bog wicelkiemi cudama 
wfławił. O Jego Meczeńftwie y cudach 
gdy fię dowiedział Otto III. Cefarż w cho- 
robie {wey ślubował Panu Bogu, grob $. 
Męczennika nawiedzić, y fiedm mil iść pie- 
fzo do miego. Oczym Bolefáw Chabry 
wiedząc, z wiclką go czcią lako gosćia przy- 
iął w Poznaniu, y fuknem fiedm mi! drogę 
z Poznania do Gniezna ufłayfzy fim znim 
fzedł piefzo aż ná mieyfoe ; gdzie Cefarż z 


Jednak go Bog frzegt, albowiem we- 
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pokorą Krżyżem leżąc przed grobem nabo- 


zeńftwo y sluby fwole odprawował, po kto- 
rych, na głowę Bolefiawa Koronę Krolew- 
fką włożył, 4 wzaiem od Bolefiawa wziął 
za ofobliwfzy upominek ramię y- rękę S. 
Woyciecha ktorą potym złożył w Rżymie 
w Kościele pod Imieniem icgo wyfawionym 
nå Wyfpie rzeki Tybru. Ktory teróz po 
złożeniu tam poźnieyfzego czafu Koiti S. 
Bartłomieja Apofteła ntzywa fię $. Bartho- 
domei in Infula. Í 

Między innemi zudy świerci Woyciecha 
5. za iego przytzynieniem jeft ten ofobli- 
wy ktory zapifał Suryusz w żysių S. Ot 
tona Bifkupa. W Julinie mieśćie Pomor- 
fkley ziemi wyfławił S- Otto Kośćioł S- 
Woyciechowi przed ktorego drźwiami glo. 
śny y piękny Dzwon był zawiefzony. .Po- 
fzio potym w zwyczay iż ktokołwiek z pro- 
fych ludzi do Kosćiota na modlitwę wcho- 
dils +w ow dzwonek pierwcy zadzwonić 
muliałe) Trafilo fie że iedna miewiafła sle- 
pa po tódnych cudownych chodząc miey- 
icach poly wrocenia wzroku fzukała, á gdy 
prozba tey bez kutku była, Coreczka ma- 
la rżekła do niey; Vade Mater qua(fa cam- 
panam, excita S$. Adalbertum ut te ndju- 
vet. idź Matko do Kośćioła, zá dzwon 
we dzwon, obudź 5. Woyciecha by cie po- 
1atowat. Ufluchawfzy tey rady Matka, po- 
fzła uięfa fię owego dzwonka , á Wzywaląc 
S. Woyciecha, nie wprzod dzwonić przcítà= 
ła, aż iey wzrok był przy wrotony. 

Tego zaś w rożnych Woynach y przygo” 
dach Obrorizę Korony Polfkiey S. Woycie- 
cha y my prośmy, aby tę Wiarę ktorą krze- 
wil w Kraiach nafzych mocną (wolą do Bos. 

ga przyczyną utwierdzał w fercach ludu 


Polikiego, ni wyfławienie jedynego 
w Troycy Boga. 
Amen. 
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Zywot, Swiątobliwego PIOTRA TYLIGKIEGO Bifkupa 


Z. Zk JH i —. Krakówfkiego. sr DYD. 
Ex Simone Starowolfki 6 Vità eùs typis im 
piotr 2 Oyea jędiacia Tyliekiegó, Nitki 


Jadwigi Bielfkiey urodzony, od lat mło> 
dych w boiaźni Bokiey Vychośanj; pilnie 


fig ćwicżył w naukach wyzwólonych. à to- 


w Krakowfkiey Akademii, Y eo dziwna 
fie zdaie tym €0 Za niegó żyli y ońim pi 
fali ehoć cudzych Kraiow nie widział, cho» 
ciaż Filozofii; Jutisprudencyi ie &oszto> 
wał, z dari iednak bBofkiego nie tyiko był 
Mowcg głądkim» śle w tżecząch wielkich 
tak mądrym y dźieltym, żeby naygwałto* 
wnieyfże interefą Oycżyzny, ha Pisti% 
fpiecznie polegać mogły. . 

_ Że Szkoł zaraz udał fię dò Piótra Mys 
fzkowfkiego Bifkupa Krakowfiegó, ktory 
go na Kapłańftwo poświęcił, 4 zważywfzy 
iecpo wyfokie talenta, zalecił Janowi Za: 
moy fkiemu Kanclerżowi Koronńemu, u kto+ 
rego tak fię chwalebnie y mądrośćią w ex> 
pedycyach, y życiem nie przygannyń pož 
piłał, że w kroteć Sekretarzem Wielkim; 
a potym y Reterendarżem Kofonnym zoftał: 
Ni tych Urżędach będąc ;- na tabi we pó” 
ważenie zafłużył fobie u Zygmunta ill: Kroż 
la, przeto po innych Karnpifiash Kosćicl> 
nych wynioff go do Chełniikicy infały, 
y piżyniey był Podkancłerżym Kotonnym. 

Na tym pierwfżym Bifkupftwie pokazał 
meitwa (wego y gorliwośći Pałłerkicy ò 
Wiarę prżykład ofóbliwy , kiedy kilka Ko- 
śiwlow zrąk Heretyckieh windykował, á 
o zdało fie innym niepodobna; y w Toru- 
nit tegoż dokazał, Do te ò tam iuż byłó 
przyłżio, że tylko pa Kosćioła Fatnegó mie- 
li Katolicy, kędy Xiądź Epiftołę czyta; å 
drugą Ę owę gdzie XKiądź Ewangelią tżyta, 
trżymali Luterani, Każanie Katolickie 0 go> 
dzinię fiodmey rano; 6 godzinie dziewiątey 
Laterkie, bywało s Katoliekie po Nieniie: 
Cku, tamte zaś po Polku: —— ` 

„Bolał na to (erdecznie pobożny Biküp ; 
więć przyiethawfzy do Torunia, Mfżą $: 
umyślnie nie rychło zaczął » tak dalece że 
godzina dzie wiąta tie na początku iey 
wybiła. Więc iák był zwykło tey godzi- 
nie, tak wfzedł na Ambonę zuchwały Pre- 
dykant, nietylko mu iednąk milczeć kazano, 


PEC 

prefa. 

ale go teży 2 Katedzj fprowadzono od 
Dworu Bikupiegó. ,, Uiął lię w prawdzie 
6 tó sie Tomkis y NCT Ar- 
matno z ludźmi cheiał Predykanta znowů 
wprowadzić, 4tóli òd Gwardyi Hikupiy 
byli odrzuceni, A maiąt też wzgląd nie tá 
na Bifkupa iakó oraz Miniftra y Podkanele= 
iżego Koronnego mufieli fię wftrzymać od 
dalizegó tumultu. Bik up zaś kazał iedne- 
mu z Kapłanów Soc: JESU wniść na Ambo- 
nę, y ludzióm ffówo Bofkie opówiadać, 4 nás 
potym żeby tam około dusz żniwo buyńiey- 
ze fię krzewiło; tychże Zakóńnikow przy 
pomienionym Kościele ofadził, oddawfzy 
iù miiefzkanie bd Piotra Kostki Przodka fwe- 
go naznaczone. . 4. k 
„ Trzystatąc pieczęć Koroną murem fiş 
ftawit za ubogiemi y obarczonemi od Panow 
ludźmi, Prawa y Przywileje ich w całośći 
utrży muiąc; choć nie beż urazy wielu po» 
tężnieyfzych w Oby: Domow: Też 
umyfłu wfpaniałość pokazał pod czs Rokolzu 
podńuefionegó prees Kiolowi; albowiem 
gdy z hukane Żołńierftwó wieikie lupieza 
twa czyniłó, ten Bifkup radą y ńamową 
fwoią tak ie ukrocił; że fię gó na potym 
wfzyfcy , bali: „ Od wfzelkiecy kortupcył 
y łakomśtwa tale był daleki; Przeto gdy 
mu Krol dał pewne Dobra Kadukiem (ik 
mowią ) nafiebie źlane; żeby y lufpicyń 
o fobić łakorftwa ufzedł, też dobra innym 
uftąpił. Gdy mu iedeiń Prałat ftaraiący 
fie o pewne Beneficium Cug piękny ofiaro* 
wał, nie chiciał po przyiąć obawiając fig 
Swiętokupftwa. (Gdy Zaś ów mowił, że to 
ofiaruię nie dla kotrupcyi; ale tyłko dla 
wdzięcźnośći ; rzekł mu Piotr żartobliwie 
A kiedy tez przy śmierci diabał rzecze: 
3am nie „Ruchał Dialektyki; y tey też dy* 
fiunktyi nie rozumiem: cò to będzie? Więe 
Tobie weżcie te konie s ú ia bez nich de 
Nieba załadę, (|. AKI? 
Że zaś Piotr nie miał przywiązania de 
zbiorów dóczefnych ; fam Pan Bog prze- 
ftrżegał fzkody iego: Gdy go Zygmunt 


II. wziął z fobą do Sżwecyi ; nietyiko żę 
mu Szwedzi Krelewi nieprzyjażni wfży= 
k kie 


e 
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ftkie ruchomośći zabrałi-; ale też Szyper 
Okrętu znaczną mu Summe spienieżną Z:ko- 
rzyśćił, Tak ze wfzyftkiegoPiotr ogoloco- 
ny, tę fwoię fzkodę całym dercem Panu 
Bogu oddał. W tym nad fpodziewanie, Mo- 
yże Bałtyckie wiatrami wzburzone, gdy 
inne Szwedzkie Okręty po rożnych "kątach 
rozpędziło, ten fam tylko Okręt» må kto- 
tym był on winowayca Szyper, do Portu 
pod Gdańfk wegchnęto, gdzie poziany wy 
przytrżymany, mufiat owę fzkodę zupełnie 
nadgrodzić. Piotr zaś wfzyftkę tę *Sum- 
mę, nic fóbie'nie zoftawiwizy;' zaraz nát- 
"bogich rozdał. | 
bla cnot *wybotitych y wielorakich ufług 
"Qyczyźnie y Kościołowi S. uczynionych:, 
'poluniony byt Piotr na age, w krot- 
ece na Kujawfką, á na oftatek -ná Krakowiką 
*Intułę., iná łażdym:z tych Bikupftw-, zo- 
"fławił ślady pobDożnośći Pafterfkicy„ fpra- 
"wiedliwośór y karnośći Kosćielney także 
*fzezodrobliwego umyfiu ku Bogu. W Mia. 
"fteczku kowalu w Woiewodztwie Drzekim 
Kująwfkim kędy fię rodził, Kośćioł wy mu- 
owal *z-fundamentu» z wieżą :y dwiema 
Kaplicami, na cześć $5. Męczenniczek , Do- 
roty y Mąłgorzaty.. *Plebana y infzych Ka- 
płanow, <Zakryftę tegoż Domu Bożego, y'in- 
nych ludzi Kośćielnych ofadził, cy w ido- 
e ody opatrżył doftarecznie. 

Krakowie Kośćioł Katedralny po wiel- 
kiey częsći'ozdóbił. /Do'Fabryki Kościoła 
OO. Kirmelitow Bofych fzczodrą ręką fila 
dopomogł. OO. Bonifratellom na opatro- 
wanie chorych, dzielięć tyfięcy 'mnaznaczył, 


DZIEN 25. KWIETNIA 


r} | mm z i NAN 
0d. ktorych Kapituła Krakowfka corocznią 
im oddaie prowizyą.  Podchiebcow trodze 
niemwidził, 4 zás gdy:go kto w czym ná- 
pomniał chętnie przyimował, y zwyki był 
mawiać. | Mowie mi prawdę bom y iątzło- 
zwżeki 

Trżymaiąc przez długi czas Pieczęć Ko- 
wronną gdy ią'oddawał za czafem Kiolowi 
w ręce, powiedział to: „Mośći Krolu będąc 
'na tym Urżędzie y naymnieyfzego Papieru 
choćby «też Pozwu nie podpifałem , pokim 
igo fam nieprzeczytał, 

‘Wzglęedem Boga tak żył, że w żadne Swię- 
sto , albo Niedzielę Mizy Swiętey nie opu- 
śćił, do ktorey gotuiąc lig w ofobnym Zá- 
mykał figę pokoju, nikogo dh fiebie nie przy - 
pafzezaiącz tam Krzyżem na kobiercu leżąc 
modlił die gorąco á w leciech iuż podefzłych » 
klęcząc albo ftoiąc. Do Ukrzyżowanego 
Jezula wydawał fig w nim ofobliwfzy at- 
dekt z kąd micń żym będąc, w Piątki cale 
nie nie iadął, y włofiennicą ciało twoje tra- 
pit a w ftaroséi raz tylko w wieczor, 

„Jako zaś ten Biikup. czci godny Żył Swią- 
tobliwie, ték przyprawiwizy fię Świętemi 
'Sakramentami, ” Irozfzatowawizy  doftatki 
fwaie na pobożne uczynki, w edbożnych 
Aktach ku Bogu życie Śmiertelne fkończył, 
Ado twwaniyśtwa Świętych Bifkupow fig 
przenioff. 

Pogrżebiony ná Zimka w Krakowie w 
Kaplicy od fiebie reftawrowancy. Z Czego 
Bogu uwielbienie na wieki. 

Amen. 


DZIEN XXV. KWIETNIA 
Zywot y Męczeńftwo Błog: BERTOLDA Opata- y innych Zakonu 
CGiitercień[Kiego, 
Ex Chromca S. Benedidi ad Aun: 1186. 68 Hyacimtbo Pruszez 
fol: 63. 


O śmierci Błogofiawionego -Meinharda 

Kapłana z Lubeku, Kdznodzież z Ziemi 
Infmtfiey, naftąpił na tenże Apoftolfki 
Urżąd Blog: Bertoldus Opat'z Zakonu Ci- 
ftercienkiego, ktory tamże ladziom Ewan- 
gelig Świętą opowiadał, y Pozanow do 
Wiary Świętey przy wodził , ukazuiąc im 
wielkie błędy y zabcbony, 4 prawego Boga 
Stworcę wfzech rzeczy ogłafzaiącz pewne 
zaś im zbawienie w Xliryftufie Panu obie- 


mików y- tomi. fiowy zapiłana : 


cuige- Lecz oni ślepota Pogańłią varażeni, 
za podulzczeniem Szatańkim, ktory im 
sbąwienia ezodrościł , Swiętego żarliwie y 
fzczęśłiwie onym ffowo Boże opowiadaią- 
cego, włoczniami ukłoli, y dla prawdy o- 
kratmie zamordowali, ktorego vialo wRy- 
dee pogrzebione odpoczy wa. 

Tegoż Dnia 25. Kwietnia, w pomienio- 
nym Zakenie ieit pamiątka innych Metzen- 
Wielce pe- 
sożny 
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bożny Krol Kazimirż Sprawiedliwy xżeczo- 
ny, wielu Klasztorow rożnych Fundator, 
między infzemi zbudował czyli założył R. 
P. 1180. w Koprzywnicy Klasztor przy kto- 
rym ofadził Zakon Cifterf(ow, fundowany 
od S. Stefana Opata, a rozfzerżony od S. 
Bernarda Opata Klarowalli, w fwey Pro- 
feffyi wyćwiczonych y nabożnych Tych 
Pogańftwo Tatarowie Klafzior zplądrowa- 
wfzy!, Zakonnikow na fiużbie Bofkicy bę- 


dących pozabiiali. 
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Wzięli tedy niewinni 
Koronę Męczcńfką y zapłatę wieczną od På- 
na Boga, ktorych wielki konkurs ludzi ná 
dzień $. Marka Ewangelifty nawiedza. rà- 
tunku przez nich od P- Boga źądaiąc: Cze- 
go doznawaią. 84 Odpufty pewne od Sto- 
licy Apoftolfkiey na ten dzień temu miey- 
fcu nadane y pozwoólone. Z czego Bogu w 

S6. Rycerżach Jego chwała. 
Amen. 
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Zywot Wielebnego 


Qyca GERARDA GŁUCHO WSKIEGO 
Karmelity 


Bofego. 


Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol: 214. 


Ww Qyciec Gerard 4 na Krżcie 
Jan urodził fię w Pomorfkim Woie- 
wodztwie z Rodzicow Szlachetnych y boga- 
tych. Qycieciego zwał fię Stanifiaw Glu- 
chowki Mąż radą y powagą wiele w Oy- 
czyźnie mogący » Matka zás Dorota Koflo- 
wna Senatotfkiey Familii, ktorych Dom 
mogł fię nazwać Szkołą pobożnosći; bo w 
nim bolaźń Bofka, fkromność wfzelka y chwa- 
ła Bofka tak kwitnęła, że fie y fami here- 
tycy ztąd budowali, y do Wiary nie kto- 
rży z nich nawracali. 

W tak pobożnym Domu młekiem boiażni 
Bofkiey wykarmiony , w dziecinnym iefz- 
cze wieku doyrżałych lat obyczaje poka- 
zował po fobie. A że był natury dziwnie 
xzeżwcy, dowcipu nad lata poiętnego, prze- 
to Rodzice oddali go do Szkoł, aby co wnim 
ułożyła natura, tego w nim dokończyła 
nauka, Jakoż fię nie zawiedli, bo y w nau- 
ce y w Cnocie przyfzedł do wyfokiego fto- 
pnia, á dolzedł owey ducha mądrośći, Kto- 
ra dyktuie wzgardzonym bydz od Swiata, 
Albowiem fkończywizy Szkoły, nie obey- 
zrał fię na zacnosć Familii na doftatki zni- 
kome, lecz to porżucił, A móiąc łat 22. wftą: 
pił do Zákonu Qycow Karmelitow Bofych. 

Jak grontowny życia y ofirośći Zákon- 
ney fuudament w Nowiciacie założył , ia- 
wnie to pokaza? w dalfzym życiu, albo- 
wiem w zachowaniu Regut y uftław Zakon» 
nych był bardzo pilny y żarliwy, w mile- 
śći Boga y bliźniego gorący» w pofłafzeń- 
stwie ochotny, w Uboftwie bardzo sääty, 
w pokutach y umartwieniach dzi wnie ofiry, 
w modlitwie uftawiczny , ofobność y odda- 


lenie od fpolecznośći Swieckich kochaiący» 
Eee 


w pokorże głęboki, w czyfłośći ciała y 
fumnienia niewinny, w pafiyach (do kto- 
rych z przyrodzenia znał fię fklonnym) do 
podziwienia umąrtwiony. ; 

Skończywfzy nauki wyżfze w Zakonie 
y Kapłanem zofta%fzy , pofłany był do 
Rzymu, y był tam w Seminarium S. Pan- 
kracego, gdzie żarliwośćią pozyfkania Boga 
dusz zapalony , uczynił slub iść na Miffye. 
w Kraiach niewiernych, żeby ich i4konay- 
więcey do Boga y Wiary S. nawrocił. Od- 
prawował urżąd Mifionarża Apoftolikiego 
z niemałą Żarliwośćią y pożytkiem przez 
lat trży, ale pofiufzeńnft wem Oyca Generała 
[wego rewokowany z Miifyi mufiat fię po- 
wrocić do fwoiey Prowincyi Polikiecy, á to 
na wielką proźbę wfpołbraci fwoich, ktorzy 
z dolkonałośći Oycą Gerarda wiele fobie po- 
żytkow duchownych obiecowali. 

Jakoż fkoro go powitali, uczyniony był 
Przęcrem Konwentu Lubelfkiego ktory a- 
tżąd z wielką roftropnośćią y miłośćią fpra- 
wował. Y dla tego po tóżnych mieyfcach 
prawie bez fpoczynku na urżędzie Przeło- 
żenikim był trzymany , á choć fię ufilnie 
z niego wyprafzał, iednik pożytek y zbu- 
dowanie ktore wfzędzie czynił, niedopu- 
fzczało fkutku prozbom iego. Y owfzem 
po innych urżędach , trży razy Prowincya- 
łem był obrany, zawize rżądząc Bracią fwo- 
ią ták, iako na dobrego Pafterża przy- 
ftało. 

Był wielce Świątobliwego y przykładne- 
go Życia. ktorym nie tylko między fwemi, 
äle też y innemi Zakonnikami wielce flynął, 
y fwoią pobożnośćią wielu do Stanu Zakon- 
nego potiągał, efobliwie dwoch Synowcow 
2 iwoich» 


ZIT 
fwoich » WY "zapatrują. fię na Swięte 
fprawy Stryia (wego 'porżucili Swiat, `y do 
tegoż Zakonu witzpiwizyy “z wielkim zbu- 
dowaniem żyli. 


Zwielkiego też kù dobru pololitenu af-- 
o 4 


tektu, tak co należy do ozdoby Kośćioła ia- 
ko też reftauraćyi, y, poratowania Klaszto» 
row zá fwoiego Przefożeńitwa wiełe fpo- 
rządził y przyfpofobił y do czego mu fam 
Pan Bog nie ráz ciidownie dopomagał ; al- 
bowiem na famey Opatrżnośći Bofkiey ufun- 
dowany nie maląc ma to kosztu, wielkie 
rzeczy zaczynał y kończył; a Bog w kto- 
sym fwoię ufność pokładał» wzbudzał Do- 
brodziejow takich, ktoryth W, Gerard czę 
fto ani znał, że go na czaś potrżebny hoy- 
nemi iałmużnami obfyłali. 2 

Ztargany laty, pratami, y uftawicznym 
umartwićniem gdy począł znacznie z fił 
rr poki tylko mogł ná wfzyftkie Akty 

akonne chodził, aż dopiero gdy cale upadł 
na nogi » opowiedział Braci veky le miał 
w krotcę umrzeć, do czego przeż uftawi» 


_ DZIEŃ 27. 
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czne nabożeńitwo y przyięcić Szkramentow 
S$. gotował fie. Blifko zás fkonania będący 
wfzyftkich Zakonnikow, z wielkim affektem 
żegnał, y za defekta z gięboką pokorą prze” 
'prafzał, czym ich do. gerżkich tez pobu- 
'dził ktorym. też pilnie praw zachowanie 
fiowami z płaczem złączonemi zalecał, y w 
gorącym pragnieniu widzenia Pana Boga 
ipo fkońezónym połecaniu dufzy; fzczęśla- 
Wie Życia wego dokońał R. Ps 1695. v Kra- 
kowić, á to w Klasztorze Nowicyackim, dla 
ktorego wiełe pracował; Maiąc lat wiekń 
Twoiego, fitdm dziefiyt fześć Zakonnego prze- 
pędziwizy lát pięćdziefiąt fześć. Lubo zaś 
po śmierci ciało tegò Świętego ftagi Bo- 
fkiego nie ieft w zapełney, niefkazitelnośći, 
Jednak Ma znak że fie zawfze mężnie za ho: 
nor Boki, za całość Zakonney Obfer wantyż 
zaftawiał, pierfi iego podzis dzień zliay- 
duią fi w fwoiey całośći. Z czegó Bogu 
nierozdzielnemu w Troycy, miechay 
brzmi (awana wieki. 
Amen. 


DZIEN XXVII KWIETNIA 
Zywot Świątobliwego Kapłana SZYMONA BIAŁOGOR- 
SKIEGO. 

Ex Hyacintho Pruszcz fol: 204. 


OE Gen Białogorfki, z Łacińtkiego Albi- 
montanus nazwany, w Kafzubach Krai- 
nie Prufom przyleglcy zrodzony, Kapłan 
, Cnot Świętych pełen, w nabożeńftwie go- 
Iący, w umartwieniu Ciafa furowy, dla kto- 
rego utrudzenia z wielką pracą w pokorże y 
uboft wie pielgrzymował do Jeruzalem, gdzie 
mieyfcą krwią naydrożfzą Zbawiciela ná- 
fzego fkropione nawiedzał. Także do Kom- 
po elli w Hiszpanii gdzie u Grobu $. Já- 
oba Apoftoła modły fwe Bogu oddawał. 
Powrociwizy nazad do Oyczyzny, ufilnie 
był profzony od Xiążęcią Mikołaia Krzy- 
fztota Radziwiła, aby znim w towarzyftwie 
fzedł do Jeruzalem dla duchowney ufiagi y 
pociechy , podia? fię tey drogi» ktorey o- 
raz yz Xiązeciem wiele trudu, dle oraz y 
niebefpieczeńftwą poniofi. Jadąc przez 
moxrże, zwyczaynych modlitw nie przefta- 
wał. Mfzą S. nå każdy dzień z wielkim 
przygotowaniem y fkruchą odprawował, á 
przez pokorę eraz dla uftrzeżenia kotły y 


garce wymywał, komory umiatał, 'y infze 
wlzyjłkie podłe pofługi czynił. ; 

Czafu iedńegó gdy wielką nawałność ná- 
ftała, okrętem rozmaicie ciłkaiąc y konie= 
cznie chcąc go pogrążyć , miał ciężkie prže- 
nagabanie od dwoch złych duchow , á tiy 
padł na gorącą modliżwę , zachwycony był 
w duchu. W tym pokazała ma fig Przebło- 
gofławiona Panna, Okręt ow rozbity ze- 
wfzyftkiemi tonącemi do całosći fpaiatąc, y 

łafzczem ;fwym okrywaiąc, y rzekła do 
iędza Szymona: Widzicie w inkimeście 
byli niebefpieczeńfiwie! przefirżegnycie wo- 
li Syna mego; tudziesz mu oznaymila przy- 
czynę z/ktorey pochodziło to niebefpieczeń. 
ftwo, to ieft że w Okręcie złożono dwie 
Mumie, albo ciała balfamowane obytzaiem 
Egipkim, y od fłeńca przez kilka tyfięcy 
lat zpieczone do lekarftw potrzebne, ktore 
ukrycie wziął Xiąże w Okręcie, á że był 
to Ciała pogańfkie, może Czarownikow ią- 
kich, więc Szatanftwe było do nich przy- 
wiązane, 


wiązane, y te nagabanie Szymonowi, á in- 
nym  niebefpieczenftwo zatonienią Apra- 
wiło. Ń 
Przeto pobożny Kapłan radził Xiążęciu 
ufilnie, aby te Ciała z Okrętu wyrżucł, w 
morże ktore trupow cierpieć nie może, co 
gdy on rad nie rad uczynił burza uftała, y 
iazdę fwoię befpiecznie odprawih. z 
Za otrzymaną zaś tak wielką łafką y Má- 
cierzyniką opieką Nayświętłzey Panny Wie- 
łebny ten Kapłan tym gorętfzy był w iey 
ftużbie, chwałeniu y naśladowaniu , poko- 


DZINE 28. KWIETNIA: 
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212 
ąy wftydem Panienikim wfzyftkich budo- 


I 
AU, uboftwo kochał, y nie fzukał żadnych 


zbiorow doczefnych, 4 na fluzbie Pańkiey 
poftach y niefpaniach życie prżykładne 
wiodł aż 'do (ędziwey fłarośći : a przepę* 
dziwfzy lat ośmdziefiąt w Swietych uczyn- 
kach, umarł w opinii wielkiey Swiątobli- 
wośći y pofżedł dobry fuga po zapłatę wie- 
czną % Pana fwego Roku Pańfkiego Tyfią- 
cznego Sześćfetnego pietnaftego, z ktorym 
fię ciefzy na całą Wieczność. 
Amen. | 


DZIEN XXVII. KWIETNIA. 


Zywot Swiątobliwego Bilkupa a 
JESU TOMASZA 


pone Zakonnika Societatis 
JEYSKIEGO. 


Ex Vita ejus confcripta a P. Joanne Briclio Soc: JESU. 


WS wielą igodnemi ludźmi Fami- 
hi urodzony Tomasz Ujcyfki wielką 
iey przydał chwałę nietylko Bifkupim y 
Senatorfkim honorem, ale bardzićy Życiem 
Swiątobliwym. Ten od młodośći do wfzel- 
kich cnot fkłonny, y w przyftoynych nau- 
kach wyćwiczony, czuł w fobie wnętrźny 
otiąg oddania fię na ffażbę Panu Bogu w 
Zakonie Soc: JESU, ale gdy fię tego zwie- 
rżył Xiędzu Mikołajowi Lancicemu na ten 
czas Prowincyałowi, ten iako pełen ducha 
Bofkiego odpowiedział mu, iż to za czafem 
otrżyma ale wola Bofka ieft, aby pierwey 
był Bifkapem. 

Tak odprawiony Tomasz, umyślił zoftać 
Swieckim Kapłanem , do czego fpofobił fię 
przez obyczaie przykładne, przez. czytanie 
Xiąg, y ćwiczenie fip w wyżfzych umieię- 
tnosćiach temu Stanowi przyzwoitych. XY 
tak w nich poftąpił że zafiużył fobie na ro- 
żne Prelatury Kośćielne, albowiem był Ka- 
nonikiem Warmińfkim y Kufłofzem Gnie- 
źnińfkim , ażpotym y Opatem Płockim. 
Natych niżfzych ftopniach, mądrośćią fpra- 
wiedli wosćią , fkromnośćią tak iaśniał „ że 
gdy zawakowało Bifkupftwo Kijowikie, Krol 
niefzukaiącemu go ofiarował. Ná tym świ- 
czniku w Kosciele Bożym poftawiony, wię- 
kfze promienie enot roztaczał po fwoiey 
Diecczyi, nie fiowem tylko, ale y przykła- 
dem, do w[zelkich enot. zachęcaląg powie- 
rżone fobie owieczki, ktore że w pośtod- 
ku Schizmatykow znaydowały fię , prowa- 
dził ie dcbry Pafterź ná zdrowe paitwiiką 


trzewiki, a ubogie pokrył. 
FEE gie pokry 


nauki prawowierney , ktorą im nietylko 
rzez inne Kapłany, ale y (am przez fię po. 
awał. 3 

Wiedział ślbowiem, że iako Bifkupi obo- 
wiązek ieft nauczać ludzi, tak naywiękfzy 
w dufzach pożytek fprawuią Kazania y na- 
pomnienia Bifkupie , przeto Tomasz Bifkup, 
naypierfzy przed innemi ten urżąd praco- 
wiciefprawował. Częfto na odległe miey- 
fea z poddanemi fobie owieczkami piefzo 
pielgrzymował, A na końea drogi żŻarliwe 
Kazania miewał do gromadncy kompanii, 
å zaprżawfzy [erca ich do prawey Spowie- 
dzi y kruchy» fwoią ręką pokarm Nayś: 
Ciała Pańfkiego im podawał. 

Pracował y koło odftęptow od Wiary Kå- 
tolickiey, iako wielki Teolog z mędrfzema 
dyfputuiąc, á z proftfzych radą y łagodną 
namową do Owczarni Kośćioła Chryitulo- 
wego nawracaiąc, y w tym był tak fzczęśli- 
wy y fkuteczny że fami Diffydenci w Wiec- 
rże, mawiali: Niech wfzyfcy Xięża y Bi- 
kupi Kościoła Rzymfkiego będą Ujeyfcy» 
nar wfzyftkich go iednośći łatwo z fobą po- 
ciągną. Choć nie intratue miał Bifkupftwo, 

rzecięż to z dziedziczney fortuny » to z 
Terepai Opatrżnośći .Bofkiey fzczodro- 
bliwość fwoię wylewał, to na ubogich» to 
na reparacyą Kośćiołow, to na Stminarią 
duchowne, to nå opatrowanie domow Zá- 
konnych, zkąd go ubodzy Oycem fwoim 
nazywali Trafilo fię raz że gdy potkał że- 
braka bez obuwia, z Senatorfkich nog zdiął 


Maiąc 


Ria- 

. Maige łuż lat, 54. 0 pierwfzym ‘powotá- 
niu fwoim żywo pomyślił, á upriami 
trudrośći ktore w tym zachodziły, ípušćit 
Bikupftwo y wftąpił do Zakonu Soe; JE- 
SU, 4 przez rok Kapłańtkicy proby tak wy- 
foko poftąpił w 'dofkonałośći Zakonncy, że 
zaraz po uczysiiónych folemnych ślubach» 
z woli forfzych uczyniony. był Przełożo- 
nym Doma Profo” Wilrńfkich, ktorym 
mądrże przez lát rt. rżądził. Będąc iefzcze 
Bifkupem z włafney fortuny ktorą ihiał zna- 
ezna, fondowżł w Sandomirżći Seminarium 
na fuftentacyj, Kłeryków» y ćwiczenie tak 
w naukach wyżfzych iako y wzżecząch du- 
chownych. W Zakonie zaś zójtaiąc, dał 
tyle Prowincy1 Litewfkicy Ktorey byt Pro- 


cznośći , bieg życia śmiertelnego Rotezyją 


___ DZIEN 2x KWIETNIA: 


tefiem, ile na fundacyą iednego Collegium 
mogło wy fateeytv i h A 

rzyfzedfzy do więlkicy ftatośći profit 
fię'do Domu Nowicyufzow 4 tam miły Sta- 
rzec w upokorzeniach y umartwieniąch żył 
iako ieden z Nowiciulzow.  Zoftawiwfzy 
zaś tak Prałatom Kosćielnym iąko y Zakon- 


nikom! przykłady Cnot wfzelkich, przygo- 


towany pobożnie na drogę fzczęśliwcy wit- 


4 po nddgrodę wieczną przeniofi fię w Wil- 
nie Roku wieka fwegó fiedmdziefiątego fzó: 
fiegoo Z czego Pana więkow chwałą 
bez końca. 

Amei. 


A A E E D A A 


Tegoż famegò Domu Brat pomienionego 
Towafza Bikupa fiużył w Zakonie ną- 
(zym Bogu, W. OQycieć Każimirż Ujeytki. 
Ten naprźod poślubił fię Bogu między ná- 
fzemi Oycamı de Obfervantia, 4 chociaż y 
tam żył pobożnie, pragnąc iednak z więkfzą 
śćifosćią chować Regułę S. O. Franciszka 
iuż Ka A będąt, przeniofi fię do Refor- 
my nafzcy, w ktorey żył wielce prżykła> 
dnie, y w niezwyczayney życia oftrośći. 
Przeto fprawował rożne Urżędy w Prowin- 
cyi» tudzież y Przełożeńftwa nad Klaszto- 
rami, ktorym y do zbudowania duchowne- 
go życiem Swiątobliwym, y do powierz- 
chnego wiele pomogl, przez wielkie y u Pa- 
now poważenńie y z niemi krewieńftwo: 
Ten. W. Oyciec, gdy nasz Klasztor piet- 
wizy w Krakowie (ktory był na Przedmie- 
śćiu ) pod czas Woyny Szwedzkiey zpalono, 
ftaraniem fwoim do wyftawienia nowego 
nad innych fię przyłożył, y do tego potią- 
gnaf Jana Wiclopoltkiego Woiewodę Kra- 
owfkiego fzczodrobliwego Dobrodzicia y 


Obrońcę Zakonu nalzego , że nam Klafztor 


w Mieśćie dość wygodny wyftawił. 


Po wake zaś tey Fabryce W. O. Ka- 
zimirż pracami y lśty z targany, uprofił 
fobie miefzkanie w Klarztorże Kazinirkim, 
dby tam w ufpokojeniu Ducha relate. Życia 
(wego prowadził, iakoż tak żył z wielką du- 
cha radośćią uitawicznym na chwale Bó- 
śkiey. 

Ale że beż niego tefknił pomieniony nasz 
Fundator, y ufilnie ont, aby dla lego 
Duchowney pociechy; powrocił znowu do 
Krakowa O. Kazimirż, 4 żądzom, nie ofzaco- 
wanego Dobrodzieia przeciwić ligę nie go> 
dziło,, przyiął to połłofeeńftwo miły: Sta- 
rzec, lecz piefzą podrożą śię EA koto 
ftanął w Krakowie zachorował śmiettelnie> 
y to fobie miał za pociechę że w tym Kla- 
fztorże dla ktorego wiele adj! miał 
fpoczywać: Jakoż gotuiąe fie do śmierch 
zwielkim nabożeńftwem » tamże umarł  y 
zwłoki Ciała (wego zoftawił R. P. i689. tó 
ieft tegoż famego ktorego y Tomasz Biku 
Brat icgo, z ktorym Boga razem zażywa 

w fzczęśliwey Waecznośći. 
- Amen: 


DZIEN XXIX. KWIETNIA 


Zywot Świątobliwego Oyca JEDRZEJA BRZECHFY Karmeliti 


olego. 


I 


Ex Vitis PP. Carmelitaram Difcalc: Tom: t. fol: 285. 


Ws” ten fluga Boki urodźory we od Krakowś, z Szlachetnych y. pobożnych 
Y WE Oyczyiteęy Brzeku o kilka mil Rodzicow, Chrzeft S: przýiął efek Stryła 
wego 


o O Dži s KWIETRIK 


Swego Jędrzeja Brzechty Opat Tynieckie- 
go, afkoro fię tylko urodził. ręce żlożył, 
y w Niebo oczy podniofi; iefzcze młodziu- 
chny, wyfokieh Pw y biegłego do- 
wćipu znaki po fobie pokazowal l 

Pierwfzy ráz do Kościoła Roo 
ny obrociwfzy oeży na Ukrżyżowańego 
Chry ftufa dziwować fię pocą, a ciekawie 
pytać coby to takiego było, ani fię ufpo= 
koit poki mu Qyciec nie powiedzial, że 
to byt Syn Botki, ktery dla zbawienia 
Świata cierpiał na Krzyżu. 

Młode lata prżepędziwfzy na naukach, 
taką po fobie fkromność > y w obycżaiach 
prżyjemność pokazował, że w piętnaftym 
roku bedzcegó, iadący: do Rzymu Jerży 
Xiąże Radziwił Kardynał y Bikup Krakow- 
fki wźiął go z foba, gdzie Retoryki y Fi- 
tozofii nuchal w Koflcgium Rzymfkim. Ba- 
vize fię w Rżymie gdy raz przylzedł do 
Kosćloła QO. Karmelitow Bolych - Panny 
Maryi de Scala, pod czas Kazania W. Oy- 
ca Jana JESU MARIA wielkiey Świątobli- 
wuśći Męża, tak fiowami icgo był  wzru- 
fzóny, że zaraz profit fię dó tego Zakonu, 
y był przyłęty. Ale gdy 6 tym dowie- 
dział fię iego Oycieé w Polfzcze , poltat do 
Kardynałów Pròtektórów, y do famego Oy- 
ca S. Klemenfa Viil. Połakón (u ktorych 
był nie gdy Nunciufżem ) przychylnego, 
mocto profząć aby Synowi iego Ząkonni- 
kiem bydź mie dopuścili; Prźeto wzięto go 
na śćiliy Examen ludzi wielkich, miedzy 
któremi był Kardynał Baroniużz, y przez 
pięć miefięcy fozważdno y probowano po- 
wołańia iego, 4gdy zrozumiano że było 
prawdzite z Boga, dano mu na wolą Lecz 
oń proftó pofzedł.do OO. Karmelitow y 
Habit Zakonny prżyiął. Przy obłoczynach 
dańó mu Imie Bruso, ale w krotce za radą 
Starfzych y takimfi natchnieniem wrotił fie 
do wzictego na Krżeie Imienia S. Jędrzeia 


Apoftota» tą nadzieią , że iako $. Jędriey - 


pierwfżym był Apoftołem Słowiańfkich ná- 
rodow, tak y teń nówy Jedrżey miał bydź 
Apoftotem Polfkim, co mu Prorokował iego 
Miftrż duchowny Oycieć Pi JESU MA- 
RIA pifząc do niego temi: (iowy : Potrzebą 
żebyś byf Apoftołem Polfkimo 2 „oi. 
A że fię podobała Bogu Dufza Jędrzeia > 
trżeba było aby go wyprobowała pokufa. 
Wyfłał bowiem iego Qyciec do Rzymu tá- 
kie Ofoby» ktore Nowicyufza iefzcze Syna 


1 


! 
sf 


odwodzić ufilowały » ale 


ZĘ: 
RTA 
Jedrżsy. . ftate» 
cznym będąc w Panu, mężnie fię oparł. ty 

okufie, y we trzy miefigce Nowityatu 
wego ślub uczynił Bogu że:będzie żył y 
umierał Bogu w Świętym Zakonie , iko% 
Uczynił Proteffyą. Po ktorey tak wielki 
ogijem Ducha S. był zapalony że fię zda 
bydź wykarmiony ogniem miłośći, Boikiey 
tako drugi mały Eliasz, tak dalece że. zby+ 
tnią otoczony iafnosćią. wołał  cześtokzoć 


Znam Cię Panie. znam! przyznałę a 


ty ieft wemnie, przyżnaię ! Z tak dobryc 
początkow do dalfzey Życia dofkonałości pe- 
ftąpiły z każdcy rżeczy ná ktorą tylko. wcy- 
zxał, pobudzał fię do nabożenftwa 'y du- 
chownego poftępku. ©. rl m Stou % 
„W Genua wytluchawfzy Filozofi, y .Teoe 
logii Kapianem zośtał,. 4, z-tamtąd za wolą 
Prźefożonych powrocił do Polfki, gdzie go 
iąko Swiątobłiwośćią ffawnego y w Kaza 
niu fkutęcznego + a prawie jako drugiego 
Apoftoła przyjmowano, y. na Kaząsia wize 
dzie zaprafzano. Tego zaś poważaniu kiore 
miat od ladzi. zażywał ną chwalę. Boka gp 
dobro fwego. Zakonu. . Albowiem z4 iego 
ftaraniem cztery Klafztory, stanęły; to iei% 
w Lublinie, Lwowie, Przemyślu, w Kxako- 
wie między murami. ,..'., „4-935, 
Godność iego y Jag tanli ma u wzy ftkich 
poważenie , zazdrofnych nieprźyiacioł tak 
przeciw niemu. wrzufzyło „ że: wicle od 
nich ucierpiał , y żeby im nie był okazyą 
dalfzey zdzdrośći, wolat z Oyczyzny. uftą- 
pić. | Przeto pacu do: Niderląadu do 
Niemiec. W Kolnie Kazaniami. po acinie 
y po Włofku mianemi wielki pożytek w duy 
izach czynił. , Dla ofobliwęy roftropnosój 
od Nunciufza Apoftolfkiego obrany. był Vie 
fitatorem Klasztoru Lindeńkiego fundacyń 
Krolewfkicy y mieyfć należących do. nicgas 
ktorą funkcyą chwalebnie y pożyteczaje ode 
rawit.  Ztamtąd pofiany do Antwerpii pas 
nał ofobliwfzey Swiątobliwośće Pannę Ans 
nę od S., Bartłomieja - nierozdzielną Towa 
Izyfzkę $. Matki Terefy, od ktorey iako od 
oczywiftego świadka wieje. fię nauczył o- 
tey Serafickiey Pannię z wielką dufzy fwo, 
iey rądośćią, ofobliwie „że Chryftufa Paną 
obecnego prży śmierci Swiętcy Tercfy wi- 
„ W tymże Mieście przed Hifzpuńkim Pree 
zydium Kazania czynił, codzien. przez całą 
Quadragezy mę; . gdżie mu (ię rzecz, cudown 


jęgo>.ód ptźódgięwźięcia Zakónnego Stanu trafiła, przez załługi (iako on powiadał: 
| Fa PS jpornić- 


l 
z) 
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omienioney Wielebney Anny: ktora gd 
E eoeta róż Konajniikakóć e Wielebny 
Jedy nie miał Seryitora do Mfzy ‘S: 
rofiła owa Panna żby był gotow» powiada- 
34c że zaraz będzie dla fłużenia do Mizy 
Minifter.  Zaczymm O. .Jędrżey 'pofzedfzy 
ku drżwiom Kośćielnyńt obaczył przycho- 
dzącego Młodziana niewymownie pięknego, 
łańcuchem fzczerozłotym *opafanego w pła- 
fzczu złotym przerabianym y przy'Szpa» 
dzie, ktory bardzo naboźnie do Mfzy' S. od- 
flażywfzy , pokłonił fie ʻO. Jędrżelowi y 
zniknął, 0 ktorym z oświecenia Bofkiego 

twierdził, że to był Anioł Bofki. 

Roku Panikiego 1618. z rozkazania'O. Ge- 
nerała, wrocił fig z Niemiec do Polfki ma- 
iąc z fobą wiele drogich Relikwii, ofobliwie 
Palce S. Jana Chrżciciela, koftkę -znaczną 
y całą z Giała "S. Konrada ; ząb y 2 innemi 
Relikwiami 5. Jędrzeja, ktore w Srebro 0- 
prawione złożył w Lublinie. (R. P. 1622 
w Klasztorże Poznahikim Uroczyftość Kano- 
mizacyi $. Matki Terefy 'odprawił, gdzie 
wiele aktów pokory y umartwieńia uczy- 
nil, bo gdy 'odprawiał duchowne Rekol- 
lekcye w Kapliczce Pujtelniczey w 'Ogro- 
dzie + codzień Seu drźwi Retektarża dy- 
icyplinował , czafeń też u forty Klasztor- 
ney, prżębrawfży fię za zebraka z ubogie- 
mi iadał eo Fórtyan dawał'w iałmuznie. kto- 
remu Przełożony Tozkazał aby go goliczko- 
wał, co on pokornie znofil. Te y inne akty 
pokory zazdroinych -Szatanow  porufzyli 
przeciw Jędrżejowi, więc odważyli fię 
go kulić pod poiłacią niewiafty na owey 0- 
fobnośći, ale znał fie na tey obłudzie» -y 
Krżyża $. znakiem odpędził ią. i 

będąc do Nayś: Panny bardzo nábožny m, 
z dawnych Bibliotek zebrał materyą z kto- 
xey miał złożyć dwanaśćie Xiąg © godno- 
śćiach Matki Bofkiey: y inż był część uło- 
żył, a drugiey dlą tożaych chorob fkończyć 
nie mogł. Albowiem przez lat pietnaśćie 
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ro zz O 
w frogich bolach na łożku zoftawał, raz po- 
'dagra nogi opanowała, drugi raz Chiragra 
rece iuż pokurczone dręczyłą, ponofił yin- 
ne nie znośne boleśći, a wnętrzne zjitął u- 
ciki, że czafem iako też y job narżekał na 
fwoie dolegliwośći, y gdy iakie fiowa nie- 
cierpliwe wymowił, karat to zaraz w fobie 
naftępuiąc na fię ffowami żelżywemi : Q! 
mie dobrego o! złoczyńco! 0 trupie zgniły! 
434. Dła rozerwania zaś utrąpienia [wego 
'napifał Xiążeczkę: ktorey taki ieft tytuł: 


UVnętrźzmości mitofierdżia Buga nafzego 
'wfzyfikim 'dobrey woli ;grzefznikom utra-' 


pionym'y opufżczonym, przez wybrane wie” 


Ki Świętych obiawienia otworzone; ktorcy 
czytaniem miał wielką folgę w utrapic- 


niach. 

Gdy po tak długim męczeńftwie poznał 
*śmierć uż blifko naftępuiącą, uczyniwizy 
generalną fpowiedź, przyiąwfzy 'Nayś: Sa- 
krament, tudzież y Oley S$. o odpufzczenie 
wiw fwoich pokornie Zakonnikow uprafzał. 
A niżeli zaczął konać, z miłofiexdzia Bofkie- 
gó uwolniony był od wnętrżnych ducha u. 
citkow, y wfzyftek ná umyśle ufpokożony, 
choć ma tiele tak wyfchły y znędzniony, 
'że a zoftała fię fkura M kośći. = Zafnął ` 
w Panu w Konwencie Przemyfkim R. P. 
1ó40, pothowany z wielką cżcią y opinią 
Swiątebliwośći. W Chorobie (woicy napi. 
fal Lift do Podkanelerżego Litewfkiego, w 
ktorym mu zapowiedział że na nicgo w 
krotce wielkie utrapienie naftąpi y upo- 
minał go żeby ie ćhgtnie z reku» Bokich 
przyimował ; ftało šie ták bo go nie zadługo 
sil po całym ciele opanował. Wiecow 
Frorocki Lift W. Oyca Jędrżeja nad tož- 
kiem fwoim kazał zawiefić, y przychodząe 
cym do fiebie pokazował, Z ktorego daru 
y Świętych fpraw tego tieza Bożego Pánu 

nad Pany przez całą wieczność chwała. 

Amen: 


DZIEN XXX. KWIETNIA: 


Zywot 


wiątobliwego TOMASZA ZIELENSKIEGO. 


Ex Hieronymo P'ovodovio z P. Francijco Camomilla Ordinis 
A ofiri, 


ZE Duch Swięty wieie gdzie chce» daie 


przez to znać, że w każdym fłanie ła* 


ika icgo wylewa fie na ludzi, a tak nie tyl- 


ko w Żikonnym albo Puftelnicznyym fłanie 

może człowiek przyść do ofobliwey do- 

fkonałośći, ale y w Świeckim. Czego da- 
wod 
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wod ocżywifty może wźiąć každy z Toma- 
fza Zieleńtkiego Szłachcica y Ziemianina 
Wielkopolfkiego , czlowieka w małżeńftwie 
porżądnym żyiącego. Ten miał OQyca Mi- 
kołaja z Zielenca Zieleńfkiego Herbu Jelita 
(gdyż fa Zieleńfci infzych Herbow ) od 
pobożnych Rodzicow wychowany w boia- 
jni Bofkiey, 4 w młodych latach na nauki 
dany, żył w takiey fkromnośći y niewin- 
mośći, że iawnie lic w nim wydawała bo- 
poboyndść y inne wyborne dary Bofkie, - 
A że Rodzicow iwoich wielce fzanował 
woli ich we wfzyftkim chętnie podlegał, 
za ich radą y namową pie w flan Mał- 
żeńfki Pannę zathą y pobożną z Domu Ty- 
licką, ktora mu nie była prźefzkodą do go- 
rącey fłużby Bofkiey s ale xdczey pomocą » 
czego Bog chee po wfzyftkich Zonach. Mię- 
dzy innemi Cnotami tego niybardźicy prze» 
ftrżegał, aby przy zabiegach gofpodarfkich 
nyni ufzczerbku nie miało fumnienie 
iego. Wierże S: Kątolickiey tak był 
mocny, że żadnych mow przeciw Kośćioło- 
wi Swiętemu y Świętych Bożych nie ciet- 
pial nigdy ; także przeciw bliźnim fłow 
ufzczypliwych nie tylko nie fiuchał ale do- 
mowe fwoie o to żarliwie kartał, 4 z obce- 
miświegotliwych uft y u ftołu fiadać nie 
chciał. 
Skoro tylko z łożka fię porwał z rana zá- 
raz padał na modlitwę przed Bogiem y 
wfzyftkich domowych wiodł do tego, a 
rzed śmiercią na lat kilka, pobudziwfży 
czeladkę do Kościoła znią chodził, kędy z 
niemi intencyą czynił na cały dzień Bogu 
ofiaruiąc wfzyftkie tego dnia zabawy. W 
Kośćiele zaś z nikim mowić nie chciał, ale 
kiedy tego gwałtowna iaka potrżcba wy- 
ciągała, na Cmętatż wychodził á po krot- 
kicy rozmowie, znowu fię do Kośćioła wra- 
cał. -A że fię pod czas y Żonie fwoiey tra- 
fato wymowić co w Kosciele, chcąc 13 tego 
od uczyć kazał przy ławce icy wymalować 
Chryftufa Pana wyganialącego po wrozem z 
Kośćioła Salomonowego przedawałących y 
kupujących, Sam zás zwyczaynie w kąn- 
tach Kośćielnych modhł fię klęcząc albo na 
ziemi ksżyżem leżąc, nietylko w dzień ale 
też yw nocy, mieyfce obfitemi łzami po- 
lewaiąc, a ciała (woie dyftypliną aż do 
krwie fiekąc. 
Gdy Kommunia Semia? przyimcewąć, na 
pięć dni przed tym , nietylko od takiego 
poliiku ciała, ale y ed rozmow zludźmi 
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witrzymował fię luboć życie iego prawie 
zdało fię ufławicznym poftem, gdyż w Po- 
niedziałki y Srody z fuchotami pośćił , w * 
Piątki żadnego pokarmu ani napolu nic- 
zażywał; w Soboty famym fię chlebem y 
wodą kontento wał. ' 

Na dziefięć lat przed śmiercią ( okrom 
ciężkiey choroby ) ami na posćieli nie fy- 
piat, ani mięfa nie iadał : na Odpufty dro- 
gi pieehotą y w poftach odprawował Na- 
biefiady nie rad chodził , chyba za wielką 
iaką przyczyną. er 

Na poddanych fwoich dziwnie był Ta~ 
kawy, nie tylko długi ale też y krzywdy 
od nich (obie poczynione mile odpuśzczał- 
Prżydało fię iż przyiechawfzy do Pyzdr 
z poddanymi na targ, a rozprzedawfzy 
Zboże, fzedł do Szpitalow rozduwać ube- 
gim (co miemal zawfze zwykł był czynić) 
a w tym poddani rozefzl: fię po goipodach 
> race Potym gdy fię wrocił do 
Gofpody, poddany ićden iuż nie trzeżwy 
igl mu złorzeczyć mowiąc: uzes rożmar- 
nował pieniądze Marnetraweo, lepiey to by- 
ło obrocić nu Zong, dzieci, viko na nas pod- 
danych. Na ktore fiowa tylko fię uśmie- 
ehnat; lecz ow niezboźnik uderżył go ka- ' 
jem w Krżyże, tak frodze że aż padł na 
ziemię Wfławfzy z ziemi zalał fię lzami» 
a potym rżekł do miezbożnika: Boże od- 
puść miły Bracie bo niewiesz co czynisz, 
ia tobie odpufźczam ale żeby -cię Pan Bog 
nie karat, poydę fie za ciebie modlić; y 
zaraz fzedfzy do Kośćioła OO. Francifzka- 
now; leżał na modlitwie krzyżem całą go- 
dzinę.  Ktoż fie takiey cierpliwośći nie Zá- 
dziwi! y zoney fiş nie zbuduje ? 

Trudno wypilać iakie miłofierdzie prze- 
ciwko ubogim pokazewał, dofyć natym 1% 
fam nigdy nie iadt? ani pił, aż pierwey u= 
bogich ile fię ich trafiło nakarmił, y wit- 
le kroć fam nie iedząc , co nagotowano» u- 
bogim pofyłał. Częftokroć fuknie z fichie 
albo kofzulę, albo futro wyprute ubogim 
dawał; owo zgoła niemal wfzyftkie docho= 
dy na ubogieh obracał, ztym wizyftkim 
lubo fię na ubogie tak heynie wylewał , 
przecięż y iemu na niczym nie zchodziło. 
Sierotom y Wdowom óbierał fię Opiekunem 
y Obrońcą, A o ich krżywdę więcey niz 
ofwoię zafławiał fie choćby do oftatniego 
nakładu y fiiebefpieczeńftwa. Więżniow po- 
dług możnośći, ślbo zakładał pieniądzmi» 
albo wyprafzał. _ Zapowietrżonym y cho- 

rym 
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zym rad fłużył, á gdy ktory umart, (am 
ciało umy wał, obłoczył y chował, po śmier- 
ci dufze ich iako mogł ratował. SD. i 
W Chorobach ktoremi go Bog na wiedzał, 
wydawała fię w nim ofobliwfza eierpliwość, 
w ktorych z Ukrżyżówanego Chryftufa Pa 
na, do ktorego fzczegulniey był, nabożny» 
oczu nie zpuśćił. _ Gdy mu Dwor ogniem 
przypadkowym zgorżał, on miafło Obrony» 
dò Kośćioła czym prędzey pobicgízy » Bogu 
zą to nawiedzenie ferdecznie dziękował. 
W Roku P. 1535. rozchorował fio ciężko ná 
gorączkę. y czując bliko Kres Zycia , nad 
zwycziy (woy Kapłańom y ubogim nie ka- 
zał za zdrowie fwoie Pana Boga prolić, ani 
łekarftwa żadnego nie, użył ani lię pokar+ 
mem pofilał, iedno czafem polewka albo pi» 
wem, y to za wielkim uprofzenica: Sam 
poki mu tylko Gł ftawało, códzień czolgą- 
13c fie chódzit do Kośćioła á gdy iuż nie 
mogł chodzić ńefić lę do niego kazał, y tak 
fiş długo tam modlił, że go ledwie ży we 
go z tamtąd wyniefionó. i 
W Niedzielę Wiclkonocna wfzyftkich w 
Domu przeprofiwizy, kazał fię rano na ju* 
trźnią do Kośćioła prowadzić; tam przyią- 
wizy Kommuńią S: gdy do Domu potrei 
4 bardzo zemdlony na łożku fię polożył, wi- 
dział nad fobą ialnosć wielką iak fłońte yy 
2 niey głos ow do fiebie: Rozporżądź 


Dom fwoy bo umrzefz. Zaczym chciał u- , 


czynić Teftament, żle nań udćrżyła iroga 
pokufa, ktorą go nieprzyjaciel dufzny do 
tofpaczy przywodził, pafował iię iednak 


znią mocno, á na koniec złożka ję porwa- 


wszy gorącą modlitwą ią odpłofzył. 

Przed wieczorem kazał fig wieść do Ko- 
śćioła, y o fwoiey mocy klęcząc przed Ci- 
borium modlił fię przez dwie godzinie w 
noe, å nie dał fię uprofić Zonie, ani dzie- 
ciom fwym, ani Kapłanowi, aby go do Do- 
mu odprowadzono , aż na koniec omdlał 
ftal fię iako trup nie żywo klęcząc » iakoby 
obraz rżezany kto pofławi. , Za tym do- 
yiero z wielkim płaczem wzięto go do Do- 
mu, 4 w tym iakoby ożył y przemowił, 
aby mu nie przefzkadzano w tym; oco Bo* 
ga profił, to ieft,aby był w Kościele umarł 
meke Pańką z wielką pociechą rożmyslaiąc: 
Y mało iuż zkim mowil, datąc tę przyczy: 
ne jé trżeba myślić iako fig Bogu. na Sąd 
oftatni ftawić, Po te wfzyftkie czafy mo- 
dlitw wiele mowił, zwłałzczą Pfalmew s 
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"kiem napadli na trunnę Tomalza; , 
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ktorych napamięć wiele umiał.  Frafował 
„Jię oto de 'go z Kosśioła , wyniefiono tego 
dnia ktorego Ciało Pantkie przyżmowa!, y 


„że go przez on dzień na pośćieł kładzio= 


no. . 1 3 s CAF 
. We Wtorek Wielkonoeny gdy zadzwo- 


miono na Jutrżnią, porwał fię y profit aby 


go do Kosćioła pufzczono, potym €oś mo- 


wil iakoby drżymiąc, A czulem Mię też u- 


wmiechał, czego potym przyczynę wyznał» 


iż widzenie Aniołow bardzo wdzięczne 
pized foba miał. We Srodę miał fiẹ le- 
picy; y on poranek na dfugich modlitwach 
trawił, ciefząc (ię rożmyślaniejn męki Pan- 
fkiey, Krucyfixa z ręku, nie fpufzczaiąc. 
Potym w dni kilka mdłosć gwałtowna nan 
przypadła, kilkakróć ducha (wego Panu Bo- 
gu polecał , A pomilczawizy nie co» Sżekł 
to towo: W Niebowzięśa! ktorego rozu- 
mienie Pan Bog wies. ale podobno rozu- 
miał Pantis Nayświęt(zą ktorey za ży wo- 
ta pilnie fiużyl, a ta mu fię pewnie na ten 
czas pokazała, iakóż. zaraz potym łażo- 
dnym fnem konat matae wieku lat trzy” 
dzieśći y pułfiódma, W Kościele fwym w 
Zieleńcu zę czcią pochowany.  Zeznał 
ieden mąż Wiary godny, 4 Iomafza Towa- 
rzysz uptzeymy , że raz icfzcze żyjącego 
Tomafza; á drugi raz iuż umarłego gdy 0 
poż enymę za fobą do Boga profit od cięż- 
kich chorob był uwolniony: . se  ,, . 
i Roku P. 1617, w lat irżydzieśći po śmier- 
ci Tomasza Syn iegó Woyciech Mąż uczo- 
ny y pobożny gdy umierał, obowiązał Maf- 
żonkę fwoię Annę z Dómu Brodowfkź; że- 
by ciał4 iego nie zkładała w Grobie Oy- 
cowfkim, niegodnym fie fądząc z tak Swię- 
tym Qycem wraz leżeć. Ta chcąc woli 
iego zadofyć uczynić, gdy podle tega dru- 
gi nowy grob chciała murować, trafun- 
w kto- 
rey ciało Jego nienarufzone y białe, w 
Kofzuli grubey duż pożołkłcy znaleźione, 
z ktorego zapach wonny wychodził, w no- 
wą tedy ie trunnę przełożono, y znowu 
ie wraz z ciałem Syna uczciwie pochowa- 
no. W lat fiedm potym za pozwoleniem 
Bifkupa „Poznańfkiego grob on ożworżono , 
y tato Tomafza dobyto , przy rożnych go- 
dnych ludziach do tego aktu żaprofzony ch, 
ale iuż fię owe ciało pfuć poczęło: Ręka 
iedna prawa ktorą iowite iałmużny izy- 
nil, taymniey niefkażona pokazała fię, Ke- 


miślarże 
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miffarże zaś ná to zefłani wfzyfcy zezwali, biekie á ná: ziemi nieśmiertelńą fławę. 
że na ten czas iakimfi niezwyczaynym nąbo-  , Bogu zaś chwalebnemu, w Swiętyc 
żeńftwem , wefelem (erdecznym y fruchą fwoich niech będzie uwielbienie po , 
napełnieni byli. wfizyftkie wieki. 


A toż masz Stanie Rycerfki przykład, 2, 490 
y wzor Cnot Swiętych Szlachewa Brata M „ Ë 
tweso A wielkiego Sługi Bożego, kterego N. 


naśladniąc zafłużysz fobie Kroleftwo Nist | 
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Męczeńltwo Zakonnıikow $. PA WŁA Pierwfzego Pukelnika 
Klafztoru Gzęftochowfkiego. 

Ex Martino Cromero lib, 16. 6 P. Auguflino Gotdonow[ki in 
b/t: de Jmag: B. V. M, 


W Roku Pinkim 1410. w Kroleftwie Cze- 
fkim (do tamtego Wieku cżyftym w 
Katolickiey Wierże ) Sprofna y zaraźliwa 
powfłała Herezya, ktorą wzbudził Jan Hus 
( po Polku Gęś) przeklęty Kacermiftrż , 4 
naśląduiąc Mąchometa, nie tylko ffowem y 
pilmem śle miecżem xozfzerżał y mocnit, 
przybrawfzy fobie Hieronima z Pragi za 
towarzyfzą nitprawośći. A Że ci dway 
nie mieli głow pó temu aby fwoie błędy 
y lad przeciw Kośćiołowi Bożemu ntwier- 
*dzali, więć xozfiane fwieżo od Jana Vi- 
'eleffa Anglika błędy 'y przewrotne nauki» 
"do Swoich przybrali. Do ich towarży” 
ftwa przyfiąpili dway Niemcy Jacobollus 
y Piotr Mafnenńiki, y -Sekte nową zda- 
wnych błędow,'od Košćiðta S. potępionych 
uknowałi. a 


Panował na ten bar nad Czechami Wa- 


cław Krol łakomy y chciwy» ktory Zbin= 
kowi Arcybifkupowi Prafkiemu ferdecznie 
przeciw tey Sekcie biiącemu zadney pomo- 
cy dać niechciał, y owizem że ta Sekta bi- 
ja prźeciw duchowieńftwu, obietuiąc fobie 
z ich dobr y dochodow fowity polow, fkry= 
cie 14 podżygał, y mawiał, że ta Gęś złote 
mu jaia znołić będzie, ale fie natym frodze 
zawiodł, bo te Łotroftwo za czafem zmo- 
cnione y iemu ciężkie było, y Brat potym 
icgo Zygmunt » choć Mężny y Waleczny 
an, nie ráz z niemi przegrawlzy, na 
Thronie utrzymać fię nie mogł. j 
To Kacerftwo zarazjło Sąfiedzkie Pań- 
ftwa Morawę, Sląfko, Niemce, nawet y 
Polke potrofze , albowiem Mieczem y O- 
, gniem Kraje te puftofzyli, z herfztem (wós 
im Janem Zyka, y wielu z boiaźni do nich 
fie prżygaruęło. Nóybardziey ż4ś we krwi 
piywały fame Czechy, na Częśći Tozerwa” 
ne. Posmierci zarliwego Pafterża Zbinka 
Arcybifkapą, na ftąpił Asbicus bardziecy w 


łekarfkicy nauce niż w Kośćielney biegły, 
a nad to Swiętokapca; ktory iako pienię 


'dzmi dokupit fię tego Urzędu tak chcąc znie- 


go więcey pożytkować, przedał go łakom- 
$zemu 1eizcze Konradowi Weftłalowi , kto- 
ry mimo fiebie pufeiwizy ucalenie Wiary» 
z dochodow Kosćielnych lufztykował , á 
Krewniaki fwoić bogacił, 

Łotróiący y po Polfzcże tiż heretycy 
Roku P. 1430. napadli na Częftochowę, y 
Kośćioł Nayświętiżey Panny zplondro wali, 
4 iey Obraz cudami od początku aż do Na- 
fzych tawny cżałów, z kleynotow y innych 
ozdob odatli y z iadu piekielnego na troie 
roafzeżepili , ktorego iednak twarż z Opa- 
trźnośći Bofkiey nienarufzona zoftała. 

Chcieli koniecznie ten tałey Qycżyzny 


'„Nafzey nżyfzacownicy: A fkarb wziąc z tego 
a 


mieyfca, ale kochałący Panią fwoię y Kro- 
łową Polfką pobożną Zakońnicy życiem fwo- 
im go bronili, y Cudownie iakoś ukryli. 
Więc rozjufzeni Łotrży wiele na tym Micy- 
feu Zakonnikow okrutnie pozabiiali, kto- 
rych Ciała gdzie lą pochowane dotąd zd 
pewne nie wiedzą, ale Imiona ich w Nie- 
bief zápifanea Z tego przypadku tegoż 
Ząkonq Oycowie Fortecę zá fzczodrobli- 
wością. Polakow Krolową fwoią  kochaią< 
cych wyftawili, á za Nafzego wieku do 
wfizelkiey peitektyi prżyprowadzili, tám 
Chwałę Pana Boga y Naydoftoynieyfity 
Matki jego przykładnie wielce ojc 13 
Zkąd Narodowi nafzemu pociecha, obrona 
y utrżymanie Wiary $. Katolickicy 4 JE 
ZUSOWI Piinu z Matką iego honor 
bez konta. 
Amen: 


| 
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ANA DŁUGOSZA Nominata Arcybi- 


©B | upa Lwowfkiego. © | 
Ex Vita operibus Ejus prefixa, 6 Barone Heńrico ab Huifen. 


An Dłagosz między Dziciopifami Pol- 
¿3 *iemi pracowity Pifarż y od Cudzó- 
ziemiikich hiitórykow wielce wfławiony > 
Oyca miał także jana z Niedzielika Dłu- 
goiza herbu Wieniawa, Męża Rycerkiego> 
ana Prufkiey Woynie Bohatyrą wielkiego. 
W młodych leciech oddany do Nauki, ná- 
piżod w Nowym Korczynie taką chęć wziął 
do pótrzebiych Umiejętnośći , że wizelkie 
zabawy jdziecinne porzucił, nawet zwy- 
czayne do igraizek inftrumenia, iako to 
pilki, kręgle, łuczki, w ieźiorże potopił. 
W Krakewikiey potym Akademii z wielkim 
cnoty y nauki zaleceniem kilka lat prze- 
pda przyfzedł do Wielkiey dofkona- 
osćł. A gdy ię udał do Dworu Zbignie- 
wa Oleśnickiego Bikupa Krakowfkiego, tak 
mu przypadł do Serca dla wielkiego prze- 
zoru y dowcipa, oraz dla dtatecznych o- 
byczaiow, źe mu Pan, fiedmnaśćie lit maż 
iącemu s rząd całego dworu fwoiego pole- 
cit, co mu u me kk domowych za: 
zdrość , ale u mądrych ludzi wielką powa- 
ge iprawiło. ` ; 
_Brzytym dlbowieni tak pracowitym U- 
riędzie, człowiek tak młody wfżyftkie 
munimenta, prawa, dochody, fundatye Bi- 
Rupow Krakowfkich, ktore przez nie do- 
zor zarżucone; zaniedbane y prawie zigu- 
bione byty ; kama porżądkiem zebrał y 
fpafał. ęż lamig przyflugę uczynił caiey 
Diecezyi Krakowfkiey, kiedy wfzyłtkie tak 
Kapituly tameczney , tako y Kollegiat, Ko- 
ścioiow, Plebanii; Prebend, fundacye; ere- 
keye, zapify, w iednę Xięgę zebrał, y pil- 
no wypifał, żeby iaką me pamięcią albo 
przygodą nie zgineły, ktorą Bagola ra- 
ce zachowuie dotąd ufiebie Kapituła Kra* 
kowfka. | 

Choc zaś tak młody y zabawny byt ZA* 
wize Długosz, nie gafil w fobie ducha Nå- 
bożeńftwa» y owizem miedzy uftawicżne- 
mi iego RZĘSY, to mu była naymilfza róż. 
rywka Kośćioły obchodzić , Modłitwą fię 
bawić, a ofobliwie rozmyslaniem Męki JE- 
ZUSOWEY. Miał też ztąd iakąś ofobli- 
wizą rofkosż ná umyśle, patrzyć: na obrzę” 
dy y Ceremonie Kosćiclns , fiyfzeć duche* 


wieńftwa fpiewaiące Chwałę Bogu. Prás 
to ztąd miał natchnienie do eela Stà- 
na Kiplańkieġo , ná có fię; 4 oraz na wie- 
czną Czyftość ślabtm obowiązał Bogu, dla 
ktorey zachowania ewicżył (ię w wielkiey 
wftrzemieźliwośći. Zpoczątku miałto napo* 
iu wody tylko zażywał, ale prżEz oziębież 
nie żółądka ża ezalem piwa fkromnie, á wi- 
na bardzo tżadko ý miernie zażywał. 
roku dwudziejtym pierwfzym zoftał Sub- 
diakonem, a nić kwapił fię do Kapłańkiego 
Stópnia, lecz przez lát cztery (pofobii fię 
do cwicżenia w Cnotach, y czytania Xiąg 
pótrżebnych» 4 dopieró w roku 25. wieka 
wego od Zbigniewa Bikupa otrżymał po- 
fwięcenie Kapłańfkie. Nikt nad niego nie 
przeftrżegał pilniey óbrzędow, Z Ceremo- 
nii Kosćielnych, nikt godności Kaptańkiey 
niezachował ufilnicy od wfzelkiey zmazy 
dufze y Ciała. i 

Zoftawfzy Kanonikiem Krakowikim ták 
nie naganne y czyfte życie prowadził , że 
nie tylko w Róży Katedrźe miał ofobliwą 
Część y miłość, ale y inne mocnó fię go 
napierały. W Kollegiacie Wiślickiey zoftał 
Kuitofzem, w Sandomirfkiecy Kanonikiem » 
y inne choć ubogie Prebendy przyimo wał, 
co mu u niektorych podeyrżenie łakomftwa 
fprawowało. Ale te Długosz y przed Bo- 
iem y przed $wiatem uśprawiedliwił ál- 
Powiem gdzie kolwiek zaftał ruinę, nie- 
porządek, abo nie dofłatek: to en dolepf `y 
pory przyprowadzał W Kotlu Wiofce nale- 
żącey do Kufłodyi Wislikicy wyftawił na 
Lene gutże Kośrioł murówany , tak 
wipaniały y ozdobny, że y w nay więkfzym 
Miefcie całe by nie zefzpecił. W Wislie 
przy Kollegiącie wieżą wfpaniałą wynioń, 
å Wikaryom tegó Kościoła miefzkanie wy- 
godne poftawił. Pod Sandomirżem w O- 
danchowie gdzie. miał Prebendę Kanoniczą 
wfpaniały Kośćioł pod Tytułem Nayświęt- 
fzey Maryi Panny Z muru wyftawił y upo- 
fażył, a Wiofkę małą tak poważną ftruktu= 
r4 o 


` 


nabożeńftwa ófobliwęgo ktore miał do 
S. Stanifiawa Bifkupa Kraków fkiego w Szcze- 
panowie gdzie fię ten Swięty rodził widząc 
Hhh dr 


ewnia- 
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drewniany å miżerny Kosćiołek , tak fwo- 
im iako też y nie ktorych do niego nabo* 
żnych hoynym nakładem Kośćioł wfpaniały 
wyftawił, iy wdochody znaczne opątrżył. 
W Krakowie to Kollegium w ktorym do 
dziś dnia ucżą Prawa Kościelnego» y Ko» 
ronnego » częscią zrepatował częscią Z 
fundamentu wyniofi. Dom ałbo (iako po: 
fpolicie zowią ) Buxfę Jerozoliwiką., kto- 
14 zaczął Zbigniew Bifkup, nakładem wiel= 
kim dla miefzkania ży b ść dry Studen- 
tow wyfławił, fzczodrobliwie ‘upofażyř 
Drugą zaś nazwaną Pauperum, zruciwizy 
ftare klitki, wfpaniale y wygodnie pofta- 
wit dla nayubożlzych $tidentow. Trze. 
cią tak że'dlą uczących fię Prawa Kościele 
nego: ET T i 
Kollegiacie Wislickiey bardzo bogate ap» 
7 paraty darował, nadto fzczerożłoty Kielich 
z patchy y Monftrancyą takąż, ną co wy» 
'łożył spięć tyfięcy grzywien pieniedzy. 
"Nie mogł albowiefa ten pobożny Prałat cier- 
* pieć aby 'w' Kosciele ktory 'ieft pałacem 0- 
Paanego wim Pana nad Pany, podłe ná- 
czynia do Ofiaty 'iego, albo Kapłanki u- 
_ bior ubogi był albo nieochędożny. W Ktło- 
bucku gdzie naprzod był Plebanem 'wyfta» 
„wiwfzy Kościoł nowy, aby w nim :głośnicy 
brźmiała 'ftużba 'Bofka fundowat :przynim 
Kanonikow Regularnych, ktorych Swiąto= 
bliwość y Nabożedftwo za iego czafow wiel- 
kie miało zalecenie: Wi 

Ná Skałce prży Krakowie Mieyíco tym 
ná ktorym zabity był $. Stanifaw Bikup 
y Ciało jego przez wiele ‘lát fpotzy wało» 
ieden tylko był Pleban, więc aby więkfza 
na tak Swiętym Mieyfcu Chwała Boga 
Swiętemu.jego brźmiała ; ‘dokazal tego Dła- 
gosz choć z nie wymowna pracą, Że przy- 
tym Kościele oficdh “OO. Paulini, Ana ich 
wyżywienie optocz innych nakładow Wieś 
kupił, gdzie dotąd znaią Klafztor wipania- 
ły á maigo wnim Studium Tbeologiczne 
w Wilkiey liczbie Chwala Boga we ‘dnie y 
w nocy. A za nalzych czafow zruciwfzy 
ftary Kościołek, wfpaniały y ozdobny fta- 
raniem fwoim wyftawiłi, 

W Sandomirfkiey Kollegiacie, do ktore 
miał ofobliwize przywiązanie y Nabożeń- 
ftwo, aby Matte Bofkicy: ( pod ktorcy Imie- 
niem ieft ten Kosciol) więkfza cżęść była, 
kupiwizy dwie Wf, osm Menfionatżow fun- 
dował, ktorży todzieńnie Kuts albo Godzi- 
ny o Niey fpiewaią. . Gdy zaś ná te y inne 
pobożne uczynki wylewał fię ten Swiąto» 


fanat D \ l 
izårżuty mieprżyiacielikie, zawiłydzony y 
Summeniem przekonany Delator wyprży- 


Władyfława Krolewica na Tron fwo 
profili Czechowie , Kazimirż IV. Kro 


"do niego: F żak źe to będzie kied 


zerwanym Panftwie Władyfiaw 
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bliwy Prałat , wzbudził na niego Szatan 
nie małe prześladowanie , zaoftrżył ięzyki 
fzazdrośnych y łakomych ludzi, ofobliwie 
z tey prżyczyny że będąc poftanowiony 
jExekutorem Teftumentu Zbigniewa Kardy- 
małą y Bifkupa Krakowfkiego wolą iego do- 
maymnieyfzego punktu wiernie wykony wał 
to Brata tego y annych Krewnych qbłowa 
fwego pragnących frodze boląło.  Iprzy- 
fzło do tego że Piotr ze Skrocina Podkancle- 
'tży Koronny udał niewinnego Długtza 
tak niezbożnie, przed Krolem, iż guitw 
Monarchy na niego zapalił, ale gdy na Sal 
lugosz y z wizelką fkromnością zbit 


fiągł fię powieśći fwoich, a Długosz nie- 
chciuł zadnęy z niego zemfty. 

Była y inna Okazya za ktorą gniew Kro- 
lewfki na fiebie obrufzył, tak że mufiał ucho- 
dzić y kryć fię u dobrych przyiacioł, ale 


'gdy dego Sprawiedliwość za czafem fię ià- 


inie pokazała, Krol Kazimirż odtąd tak go 
fzacować począł że go nietylko donaytru- 
duieyfzych Spraw zażywał, ale iego zmię= 
dzy innych wfzyftkich ludzi obrał, náin- 
ftitucyą w Naukach y obyczajach [zefciu 


*Synow iwoich. Jakoż takie im dał wycho- 


wanie, że wfzylcy z nich byli Panowie 


notliwi A jeden znich S. Kazimirż Kro- 
dewić, do tak wyfokiey wyfzedł Swiątobli= 


wbści, że go między Świętych policzył Ko- 
ścioł Bofki. » 
Gdy pietwfzego z tych Uczniow Długofza 
za* 
Pol- 
fki chciałaby znim iachat do Pragi Dlu- 
'gosz» zbraniał fie tego mocno wiedząc że 


to kłutliwa była fprawa» 4 gdy go Krol 


inaczey nie mogł przywieść dotego. rżeki 
Syn 


moy obu ragem Oycow firaci ? mnie ktorym 


go na Swiat zrodził, y Ciebie ktoryś go | 


w duchu zrodził. Temi tedy fiówy wzrus 
$zony Długosz fkłonił fie do Woli Pana tak 
fiebie kochaiącego sy [zatuiącego, 4 radą 
fwoią dokazat że w tak żaklucenym y ro- 
ton fpo- 
koy nie 'ofiadł. AP 
Ofiarował Władyflaw tamże Preceptor= 
wi fwemu Długofżowi Atcybifkupftwo Pra- 
fkie bardzo intratne, ale niechciał przyląc 
inaczej tylko pod tą kondycyą aby pier -+ 
wey Czechowie do iedności ż $» Kosciotem 
Rzymfkiem ptżyśzi » ale że oni tego nies 
; chcieli, 
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aby iako ten S. Mąż w Czechach, Morawie 


chcieli, on też ich Pafterzem bydź niechciał, 
to prźydaiąc że bardzo dobrze Swiadom 
ciężaru Bifkupiego, ile dwadzieścia y cztery 
łat na Dworże Bifkupa Krakow fkiego zo- 
ftaiący. X fam Kazimirż Krol Ofarował 
mu to Podkanclerftwo , to. Podfkarftwo 
Wielkie Koronne (bo tamtych czlow da. 
wano ie y duchownym ) ale Dlugosz pokor- 
nie fię ztego wypzofił boiąc fig na takich 
Urzędach iakiego żawodu Sumienia. 

Miał do uniknienia tak_wyfokich Urzę: 
dow y inne przyczyny. Naprzod że pra- 
cowicie zrożnych Authorow Polfkich y Cu- 
dzoziemikich, tudzież z dawnych Pism zbie- 
rał Hiftoryą Polika, iakoż ią aż do czafow 
fwoich napifał z pożytkiem wielkim, y fia- 
wą Narodu [wego , ftylem ozdobnym y rże- 
telnym, z ktorey fzesć Xiąg dawniey świa 
tu drukiem podał Herburt Dobromiliki R. 
P. 16rg. Więcey zás jego Xiąg doftawfzy w 
Krakowikiey Akademii Cudzoziemfki Ka- 
waler Baro de Huyfen, 24 nalzego Wieku 
do druku podał, acz z wielkiemi biędami o- 
fobliwie w nazwiśkąch Polfkich, 4 że nie 
był Katolik nie ktore w nie rźeczy powtrą- 
cał, ktore od uczciwości Dlup:sza ią dale- 
kie, y fiufzna by rżecz była onę okrzefać. 

Powtore że ten Prałat bardzo nato pa- 
miętał że iego ftan duchowny po nim wy- 
ciągał, aby racżey Bofkiemi 1żeczami fię zás 
bawiał niż doczelnemi zabiegami. Prźetoż 
czego od młodośći pragnął y częfto mawiał: 
Dotąd marnie czes trawię, y darmo Żyię 
na świecie, kiedy tego mieytca nie widzę 
na ktorym Zbawiciel moy Narodził fię y 
umarł zamnie. Tego za ckazyą dokazat. 
Albowiem gdy w Wielkiey Sprawie Poftem 
był do Rzymu, y od Mikołaia V. Papieża 
mile był prżyięty, tak daleće, że zą tak go- 
dnego Pofia, dziękował Papież Krolowi 
Polfkiemu zlecone fobie dzieło fzczęśliwie 
fpiawiwfzy» tam że jubileusz wielki Nabo> 
źnie odprawił, a wfadfzy na nawę zaiachał 
do Ziemi $. y tam wfzyftfkie micyfca Ta- 
iemnicami Zbawienia nafzego poświęcone; 
tudzież Krwią JEZUSOWA z kropione z u- 
przeymym Nabożenitwem y łez wylaniem 
nawiedził , y pragnął tám na zawize żyć 
albo umierać, ale częścią, ze zlecone inte- 
seia inaczey kazały, częścią że nąwa fpie- 
fzniey odchodziła, z żalem ztamtąd odieżdzał. 

Powróciwfzy do Qycżyzny z prowadził z 

. fobą Apoftolfkiego Mężą Nafzego Zakonu S$. 
Jana Kapiftranw» tą naybardzicy intency4 


+ 
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y Auftryi tak ogniftemi flowy, iako y 
rozlicznemi Cudy , nie wymownie wielki 
pożytek czynił y Huffytow Herezyą, wfzę- 
dzię wytępiał, tak też Szątańikie nafienie 
z nafzych niw Polfkich fkutecznie wykorże- 
nif, co on przez fiebie y Bracią fwo1ą chwa- 
lebnie wykonał, á żeby miał więcey fpofo- 
bnych wfpol robotnikow, Reformę Nafzego 
Zakonu w Polfzcze za krżewił, y (woim ży- 
ciem Swiętym bez liczby ludzi uczonych 
y pobożnych do Zakonu pociągnął. 
Przyfzedł(zy do Starosci Długosz, aby 
fię oddalił od zabaw doczefnych , y z famym 
Bogiem łączył dufzę fwoię, cały rżąd Donu 
fwego y dochodow zleci? rodzonemu „Bratu 
fwemu także Kanonikowi Krakowfkiemu, 4 
fam na ucżynkach pokutnych y Miłofierny ch 
refztę życia fwego z wielką ducha radośćią 
zaczął prowadzić. Ale że nad nadzieię 
fwoię prędzey Brat mu umarł, nie pomier- 
nie śmierci iego żałował, y dziwowali fię 
wfzyfcy że Mąż wfpaniałego umyfiu we 
wizyftkich niepomyślnych przypadkach, w 
tym iednym miękkość y fiabość erca poka- 
Z0 wał. Ale że takiego Brata pofiradał, kto- 


- xy iego ciężar ná fobie dzwigał , 4 řemu do 


zbawienia fie z famym Bogiem pomagał, każ- 
dy goz mądrych wy mawiał. 

Przed śmiercią że go iuż Krol utrzymać 
przy boku fwoim nie mogł, wmowił w nie- 
gd áby przytął Arcybikupftwo Lwowfkie» 
y iuż go na nie Nomino waf , ále smierć do 
tego przefzkodziła że Bifkupiego poświęce- 
nia , y pofleffyi tey Katedry nie dofzedł. 
Zachorżawfzy śmiettelnie gotował fię nabo- 
żnie do fzczęśliwey Wieczności, co miał 
zruchomości y pieniędzy na uczynki pobo- 
żne częśćią rozdał, częśćią Teftamentem le- 
gował, á Sakramenta Święte przyiąwfzy 
Bogu Dacha oddał, Kościołowi Swiętćmu y 
Oy czyżnie (iwa dyni 

Przez ofobliwe Nabożeńftwo ktore miał 
do Świętego Stanifiawa Bifkupa y Męczenni- 
ka, rozrżądził, aby Ciało iego po śmierca 
na Skałce fpoczywało, gdzie y ten Swięty 
długo fpoczywał , y tam z wielką uczciwo+ 
ścią pochowane było, gdzie Uwielbienia fwe- 
go od Boga oczekuie, ktory wiernych y 
pracowitych na eks) ieft zapłatą wiel- 

ką, y Kotoną wieczną. 
Amen. 
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~ DZIEN IL MAJA. 
Zywot Błogef: STANISŁAWA KAZIMIRCZYKA Kanonika 
Regulartego. 


Ex Chriflophoro 4óniew/ki , 


6 Aduilito Gorczyńfki Cat: Reg: 


im Vita Ejus 


Efzcze fie ten tawny Imieniem y fzeczą 

Wyznawća ħić urodził , a iuż Wfzech- 
mocny Pan, iakim miał bydź chciał pokazać 
Światu, gdy z długo nie płodnych y pód- 
itarżatych Rodzicow Macicia y Jadwigi 
(przednich ná Kąziańrzu przy Krakowie 
ludzi (na ulne ich Modlitwy na świat 
wydał R. P. r433. 1ako niegdy z a 3 
fza y Elzbiety Jana S. albo wieżey z Wie» 
lidawa y Bogmy S. Stanifława Bifkupa Kra- 
kowfkiego. A że fię Urodził w dzień Prze- 
niefienia tegoż Swiętego (ktore na ow czós 
dnia 3. Maja obchodzono» na Krecie Swię: 
tym otrżymał Imie Jego. | 

Dziecinne lata w Wielkiey niewinności 
pędził, y iuż na ten czas ofobliwe znaki 
wielkiey Świątobliwości pofobie pokazoe 
wał. AE h fię Abecadła ucząc, za ręki 
Botkiey powodem fkładał z liter fiowa ná 
Uwielbienie Pana Boga y Matki Jego. Ode 
dany na wyzfze nauki do Akademii Kra- 
kowfkiey , nigdy nie wziął Xiążki poki by 
nauki gorącym Nabożeńftwem y fiuchaniem 
Mfzy $. nie uptzedził. Niedziele y Swie- 
ta były mu dni naymilfze, nie dla uni- 
knienia nauki, dle że w nie więcey miał 
czafu do Modlitwy y fiużenią do Mizy ie- 
dnemu po drugim Kapłanowi. 

Z tąd ci nie tak zá pilnością fwoią , iakó 
za dzielnością famego Boga od ktorego ieft 
wfżelka mądrość, prędki y wielki poftępek 
wziął w Naukach, y dosć młodym będąc 
naprzod Filozofii Doktorem zoftał, 4 potym 
y Pifma S. Profefforem. Wyfoka iednak u- 


mieiętność że była z ferdeczną pokorą złą-. 


czona, nie nadęła go» ani wyniofła naumy- 
śle, bó zamiaft dalfzych w Akademii Sto- 
polow, zamyslał raczey wzęgardzonym bydź 
w domu Bożym. Przeto w rożnych Zako- 


nach przepatrował fię Ż profit Pana Boga 
wo 


aby mu pokazał wolą fwoię, w ktorymby 
Zbawienie fwoie [prawował. Znatechnienia 
bofkiego %łonił fwoy umyfł do Zakonu S. 
Auzuftyna Kanonikow Regularnych Latera- 
neńfkich, ktorży fą na Kazimirżu przy Ko- 
śćiele Bożego Ciała, w ktorym niegdy 
Chzzeft $. przyiąt. 


Oczym gdy fie dowiedzieli Rodzice wiel: 
kim żalem byli napelnieni że tak długo go> 
żądany „ iedyny Syn ich, Swiat y ich ò 
rżucał, przeto różne ma przefzkody tzyni* 
li, ale ie mężnym Sercem zwyciężył y prze 
łamał. W Roku żatym wieku fwegó dwa- 
dzieftym trzecim Zakonną Sukienkę przy 
izl, a będąc Nowicyafzem nie znał fig Do» 
kterem, ale uczniem y próftakiem,  Wpra- 
fzał fię częlto do pofiug naypodleyfzych; 
na umywanie nog fwoim, y gośćiom: nA 
pranie y chędożenie habitow, na mycie na" 
czynią kuchennego , 4 prżecie prędko fię 
wracal do Modlitwy, do choru, na rozmy- 
ślania, albo do Xiąg. Każdego w uczciwo- 
śći miał wielkiecy, na upominania Miitrzo- 
wfkie na kolana upadat, Kapłany zwał Panas 
mi fwemi, był w obyczajach kromny; wro» 
bocie pracowity, w milczeniu furowy, dia 
czego od komplety w wieczor aż do Prym 
rano, y fiowka oprocz Chwały Bofkicy nie 
wymowił. 

Rofkosz nay więkfzą miał gdy choremu z 
dozwoleniem flużył, do poftow „ czuynośći» 
Spowiedzi dziwnie byt chętliwy, y śby 
ich częfto mogł czynić, oto Miftrza fwego 
profil, a gdy go ftrofował choć nie zapo- 
yłnione winy, Z żadney fie nie wymawiał, 
Wzbudzaiąc ię do więkizego poftępku w 
duchu, mawiał częjto do fiebie: Chcesz 
Bracie to dzien bydź w Zakonie l[epfżym » 
w/pominay fobie częfto na dzień wfiąpienia 
twego do Zakonu dod lada wiatru nie zga= 
fniesg. Uczyniź Proteffyą Zakonną z po- 
zwoleniem wizyftkich , y w krotce zoitał 
Kapłanem, w ktorym ftanie będąc Bogu ze- 
wizyftkich fil fiużył, wftrzemiezliwością 
wielką y umartwieniem Ciała Bracią (wą 
budując. 

Gdy był Suppriorem y Miftrzem Nowie 
cyufżow, młodych Braci pilnie ewiczył w 
enotach Świętych, ktore fam czynił , y nie 
możono onim mowić tego: Brzemie ciężkie w 
kłądasz na drugiego, 4 fam fie go palcem nie- 
tkniesz: Mfzy Świętey dziwnie rad fiuchał, 4 
będąe Kapłanem to fwoim uczniom, y ludziom 
rożnym mawiał. Rece- 
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Recedeniti nulla merces datur. 
Quia laus Divini Oficii infine probatur. 


Kto zkończy nie kto bocznie zapłatę odbiera. 
Łupełne Nabożenfiwe to Niebo otwiera. 


W Bogomyślnośći bardzo Gg kochał , y 
na niey był uftawiczny. Ggy co choe por 
wfzedniego przetiw uftawom Zakonnym 
popełnił, dawał fię zaraz gda ra + 0 kara- 
nie y odpufzczenie profil. /W Poft wielki 
y Adwent dwa kroć w tydzien pościł, na 
fuchym tylko -chlebie ięczmienńym prze- 
faize.  - „AAS 

W piec lat po fwoiey Profeffyi Spowie- 
dnikiem y Kaznodzieią uczonym y wymo 
wnym , będąc ludzi zgrżechow ftrofował- 
y naymożnieyfzym niepochlebuiąc, wielu 
zatwardziałych w złośći do Zbawienia przy- 
wiodł, chorych rad nawiedzał, y onych 
Spowiedzi fłuchał +» utrapionych ciefzył y 
te ffowa częfto mawiał : Potrzeba nam Nay- 
milfi przez wiele uciśkow do Kroleftwa Nie- 
biefkiego wchodzić. A w Celli do fiebie 
famego takie czynił Kazanie: Stanifławie ! 
Chryftus Pan twoy, pokornie fie między 
ludźmi fprawował , fprawuy że fię y ty: 
był cierpliwym bądź że y ty: łakawym na 
fwe ucznie, bądź że y ty nadtemi nád kto- 
remi Przełożonym ieftes; byl kromny w 
iedzeniu y piciu, lutościwy na ubogich, 
bądź że y ty: nikim nie gardził, nie gardź 
że y ty: Chryftus był cierpliwym » ti- 
chym, prżykładnym, frafobliwym 0 zba- 
wienie ludzkie, dla ktorego fig w Ogroycu 
pocił, był biczowany y umarł, nie odda- 
wał złego 24 złe, trzeba g0 tedy naśladować, 
iako Pana, Stworżyciela y Odkupiciela twe- 
go, checfzłi Zbawion bydź. Takie y tym 
podac fiowa yo Nayświętf, Pannie ma- 
wiail. 

Tak tedy Chryftufa fam w fobie formo- 
wał, á zatym dyfcypłiny do ktwie „czynił. 
Cząfu iednego na Modlitwie długo trwaiąc 

_ma twardey Ztemi ktora mu fożem byla 
toe zafnął w dzien 8. Stanifława. W tym 
mu fię ukazała Panna Przenuys więtfza » ma- 
Jiąc Synaczka na ręce, 2% 8. Staniffawem; y 
z wielką rzefżą innych Swiętych, mowiąc. 
do niego te fiowa: -Jejel fie Synu Stani- 
Jawie z Nabożeńfiwa ktore Mafa przeciw 


mnie y Synowi moiemy, także y Putrożowi 


twoiemu, co czynisz czyń mądrze, czeka 
cię zapłata 2 Swigtemi w Niebie. (Z ktote- 
go pozdrowienia taką radością dulza iego 
była napełniena, ze prawię od tiebie odfzedł, 


dy | 
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å przyfzedfzyj do fiebie, Panu Bogu y Matce 
Jego ferdeczae dzięki oddawał. 

Od tąd zás iefzcze do więkfzych cnot fię 
wipinaj, w ktorych przez lát prawie czter- 
dzieśći trwaiąc w Zakonie, niemocą wielką 
nawiedzony , z poftow y furowości życia, 
leżał długo w Infirmuryi, znofząc wlzelkię 
bole y niewygody z wielką cierpliwośćią. 
Agdy iuż zrozumiał blifki kres życia wego» 
oftatnie fiez Bracią poźegnał. Przed famą 
śmiercią płakać y lękać fię począł, a w tym 
fie ferdecznie oddaiąc Miłościwemu Chry ftu- 
fowi Panu, obaczył go natychmiaft, zpiącią 
ran fwoich, y z Matką Przenayświętfzą, ła- 
godnie te ffowa mowiąc do niego: W fian ? 
a pofpiefź fie Synu moy Stanifawie, dziś 
bowiem będziefź zemną w Raju. Ten fię z 
łożka porwał á Pan JEZUS zniknął, za co 
mu iednak z wielką fiodkością [ercas y Wy- 
laniem łeż dziękował. = Nayświętlzy Sa- 
krament y oftatnie pomafzczenie prżyiął , 
Bracią prżęprafzał, za wfzyftkie ftany Pol- 
fkie, za żywych y umarłych Pana Boga pro- 
fil; y Błogofiawieńftwo wfzyftkim dawizy» 
na Ziemi ukłęknął, ręce na krżyż wycią- 


'gnawfzy, oczy w gorę „wzniozfzy» y wy- 


mowiwizy fowa: Panie JEZU Chryfie> 


Synu Boga żywego, w ręce twoie polecam 
ducha mego, cżyfłą dufżę Bogu oddał. Ro- 
ku P. 1489. Dma 3. Maja, w ktory fię był 
y urodził. p; 

Załośńi 


Obywatela Kazimirkiego M 
KRÓJ złożoney. poai 
Staniftaw, mowiąc do niey : Poł 
dziefz leżeć na tym łożu niewiąjto : 
á idź do grobu moiego » tam od ftwey i 
mocy uwolniona TAR iefz, a Brati m 
powiedz , aby moy. pA 


rob kobiercem nakry- 
wfzy moznaczyłie Więc bez odwicki kaza- 
ła ię prowśdzić do grobu fugi Bofkiego» 
ytam ledwie fię dotknęła grobowego iego 
kamienia, matychmiaft zaraz uzdrowiona 
zoftała. j : 
Co gdy fię fozgłofiło y do Zwierzchnośća 
Kośćielncy doniofio, z pozwolenia Fry- 
lii , dery Ka 
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deryka Kardynała,„Arcybi(kupa ĆGnieżnien- 
fkiego y oraz Bifkupa Krakowikiego , a Kro- 
lewica Połkiego». wykopawizy Zakonnicy 
grob, podniæli Relikwie B. Staniflawa, y 
włożone przyftoynie w fzudadę na pułtora 
tekcią długą, A rozmarynem ie fwieżym po- 
trżąfnąwizy, w tymże małym Chorże nad 
famą ziemią na pawimencie Kosćielnym 
złożyli, murem otóczyli, a potym w krotce 
Żelazną Kratą obwiedli, y nagróbek kamien- 
hy z iegó Statuą wyfławili, gdzie te- 


ge fugi (wego zafiugi y Swiątobliwość 


Vrda guay Paa Bog łudziom obie 
vil. 

Po mie małym cżafie to ieft We fo czter- 
dzieści lat, 4 to Koku P. 1635. Kosciół Bot 
żego Ciała refótmowano, zdało fig przy- 
ftoynio na inne mieyfce fpofobnicyfze prze- 
nieść Relikwie B. $tanifława, więc wyfta- 
wiono z Ciofu wfpaniałe Maufoleum, dibó 
rączey Oltarz, y ża pozwoleniem na icn EZas 
Bifkupa Krakowfkiego Marcina Szyako- 
wtkiego, prży dwosli Pifrzach Apoftolkich 
ma to wyladzonych, y innych wielu g- 
dnych ludziach grób ftary otworżono: a gdy 
pomienioną fzuRadę z Kośćlami wyniefionó» 
nietylko óna fzufłada nie zpruchuiała, ale 
rozmaryn ktorym tik dawno Kośći tebyly 
potrząśnione czerftwosci fwóiey nie nie 
ftrasil. Gdy żdś one kośéi Swięte Winem 
obmyto, wfzyftek wipaniały Kośćioł, dzi> 
wnie wdzięczną wonią Był napełniony. © 

Pomnażała fię w każdym wieku ufność w 
ludziach więtnych y Nabożeńftwo ku temu 

ki przeto toźne cudowne łá- 

zez Jegbi. przyczynę od 

Roku Pańfkim 1660. ze- 

9 197. Od tego 4ż, do Ro- 

ie ii — Ge y zapifa- 

dog 10%. z ktorych tu nie ktore prze- 

ła wzbudzenia w Wiernych Nabsżeń- 

$więtemu Polakowi, nie tyl- 

rakowa o ale też y 
wo i w ktorych rża 

worcątenń ieft znajomy. © o o 
sy: Pin Komorowiki Hrabia ná Lipto- 
wie 
1630. 
bolu głowy lewe 
wifiało , tak że go 


|- ._. . bd . t 
nym fwoim habicie» obiecuige mu pewniey-. 


ftc» niż iakicgo fię fpodziewal ed Lękarżow, 


S MATA: 


Add D TTEN. 2, ! 
zdrowie: w tym fig chory ocknął > y vaT. 


ko komu Cudo: 


y, Orawie So R. Bo 
rdzo thorował, ktoremu z wielkiego 


ką folge od bolu ńaciele y oku uczuł, a tak 
yano kazał fip nieść do Grobu Jego , przy 
ktorym fię modiąc dokonale ozwrowiał. Na 
dziękczynienie zaś Bogu y fiudze iego zá tak 
wielką fakes nic odwłocznie w dobrach 
twoich Sucha nazwanych Kośćioł y Kia: 
fztór z muru Xięży Kanónikom Repulasny a 
wyftawił y fzczedrobliwie upofiżył, Wif 
w tym Kośćicle Chorągiew na którey ten 
Pan » Oraz y cud dla pamigtki feft Wyre- 
łówaay. { 4 | 
Pewna Panna Mirofze wna z Kleparza przez 
hie mały czas wielką chórobę ( którą Kadu» 
kiem zówią) cierpiała, tak ze ią lub leżą: 
cązłozką, tay fiedzącą z ławy porwawizy 
ż niebefpieczenitwem Wielkim życia, hazie- 
mic iub kamiente rzucała, Żgdy od Medy- 
kow żadhey nieżnaydowała pomocy, z pora- 
dy nie ktoregó Kapłata Krewnego (wege 
óbieczła fie do Grobu B. Stamiffawa, à na- 
iąw fzy Miza S. y SŚwiecę oddawfży, od 0* 
wey irogicy niemócy tak Wolną zoftała, ŹĆ 
sey nigdy więrey nietrąpita. | 
Pawet Krauz wtfpoł z Małżonką fwoią od 
kogoś ńiezbożńego ciężko byli otruei, ý ták 
bardze pówzdymali hę pó wfzyftkim ciele; 
że lię patrzący na to niemogli wydźiwić» 
iik fię fkofa na nich mie rozpadła. Przy- 
łaciele dE Medyka Krolewfkiego ná- 
zwifkiem Regala; ale onie óbacżywfzy, ank 
kurować podjął fię ańi Żadńney nadziei Życia 
im nie uczynił, atylko fię dziwowai, że y 
tehnąc mogli, iuż tydzień cały takie wzde- 
tie ponofżąe. W tym Pan Bog ląfiada ie- 
dace? natchńął, Ktory awym ludziom leż 
dwie iuż żywym poradził aby ndięli Mizę 
S. y z wofku Wota ofiarowali do Grobu B; 
Stanifiawa, có gdy Uczyńili, zaraz ówa ni- 
dętość klęfnąc poczęła, y tak do pierwfaa- 
go zdrowia oboie przyfzii. | 
* Katarzyna Małżonka Michała Miefzczanina 
Kazimirfkicgo przez czas mie mały bóleiąc 
na gi wzrók już utraciła. © W tey 


habicie ftoi cy, mowiąc dó niey. Przydź 
do Grobu mó 
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„ Aaaa Matżonka (Marcina Heckela przez 
kilka łat potomftwa niemaigc uciekała fię 
do przyczyny B- Stanifława, dając na Mize 
M Świece do grobu iege, y za czafem upro- 
fita fobie potomftwo. Lecz gdy ie nofila 
w żywocie, ý dnią iednego Z Koćśiota do 
Domu powracała, piorun tak bliko niey üf 
derżył, ze ią nietylko ogłufzył ale też jak 
umarla padła ná ziemię od przeftrachu, 4 
gdy ią przytotani ludzie podnieśli, y iak 
mogli ratowali, nie co fie upamiętaw(izy 
$errem wefichięła do B. Stanifjawa fiebie 
fme y plod, kiory nofira iemu poletąiąc, 
dź wnet zdrową y fiyfzącą powftała, y dzi- 
tię bez zaddey fazy powita.: -> u, 

Stanifiaw Kalzych Radca Kazimiełki ile 
krot wzmianka była o cudach tego fugi Bo- 


DZIEŃ IV. MAJA. 
MICHAŁA GEDROYCA 


Zywot Błogoflawio: 


aa 
žego 'prźeczył temu y mawiał : Nie wię» 
rżę ia temu, aby ten Kapłan ktorego. ták 
Kanonizujecie cudami, e A chorego. u- 
zdrowi, chybabym fam na fobie tego do- 
znał, a gdy to częfto mowił, przepuścił 
na niego Pan Bog Ślinogorź ktory go fro- 
dze dufił, więc poftrzegfzy iż to była kara 
Bofka, pofzedł do X. Probolzcza Bożego Cia- 
ła, winę fwoię wyznał, 4. pofzedizy de 
grobu B. Stanifiawa odpufzczenia profząc 
moc Bofką w fludze lego „wyznał , A tak 
Slinogotz fie roz puki, -áon zdrowym zoftał, 
Tak Cudotwornemu Wyznawcy . Bofkiemu 

my fię oddawaymy y abyśmy za iego zá- 
fugani talk pożądanych od Boga doziawali. 
KO Amen: 


akonu Kano- 


„ mkow Regålarnych de Penitentia B: B, Martyrùm. | 
Ex Andrea Viwiami, Góbricle Pennot l. 2. c. 4. Papebróchio in 
* Atis Santorum. 


wy 


Dorfzprnuga W. Xiżżśtia Litewfkic- 
go. sabieratącemu fwoy początek , Urodził 
fe B.. Michal Gedzoyć, ktorego ták wyfb- 
kiey Familii krew , Siaka y dofłatki nie 
wyniofy bynaymniey na umysłę. Alha? 
wiem od młodośći począł chwałę tego Świa- 
ta gardzić, y Bog go zaraz od dziecińitwa 
do pokory fłaniat, kiedy z choroby w kto- 
rą był zapądi, iednę noze 14k mu otia} ġe 
na nią ftżpić nie mogąc, kuli do chodzeniu 
mufiał zażywać. Do tego wzroftu Wi zbyt 
małego, iakoPifzący Hiftorycy Polfcy kto- 
rży go znali, y mauki też bardzo miał 
mało. 

Widząe 


tedy Przeświętni Rodzice Syna 


mniey fpafobnego do Świata, raczęy do 


Chwały Bofkicy y Stanu duchownego appli- 
kować umyślili, od czego niebyt Michal, y 
dla tego życie {woe tak rozporżądzał, żem 
by fẹ był do Życia Zakonnego ufpofobił. 
Uehodził zatym od obcowania częjtego Z 
ludzmi, od marnych igrzyk, ana Modli- 
twie z Bogiem śię rad zabawiał. , Co mi 


czifa od Nabożeńjtwą ¿by wało, to nire- 
czaey robecie trawił, polpolicie zis wyr 
biał mifternie pufzeczki, w ktorych by Ká- 
piani uczciwie mogli nofić do chorych ner 

jii 


|// Domu Xiążąt Gedroyciew od Juliana 


y, i i 4 PERE PHERS TROCO A 
ło Pańfkie. Milczenia bardzo przeftrżegał> 
y tylko z potrżeby co mowił. _ Poniedzial- 
ki, Sredy, Piątki, y Soboty , oftro pośćił; 
infzych dni bardzo- miernym , pokarmem 
Ciało fwoie pofilał. Nigdy. nie był. widzią- 
ny gaiewliwym, fzczerość w fercu y w: us 
śćieę chowałyywitydu, fkromnosći, -pobos 
Źnośći piłny, Nalzyi zawize nolit Kruci- 
fix, żeby fię częftym pozieraniem na Chry; 
*fłufa, do cierpliwośći y wzgardy famegc 
fiebic ztąd pobudzał. < „APA 
Już; też na ów czas, w Xięftwie Litew- 
kim w Mickie Byftrzycy nie daleko od Oy- 
czyftego Zamku Klafztor Kanonikow Regus 
larnych S, Auguftyna de Panitentia B, B. 
Martyrum fundówany zoftał, , Do niego te- 
dy zapozwoleniem y błogofiawieńitwem Ro- 


_ dzicow udał fie Michał, 4 lubo y fzezupłą 


nauka y nie dołężne zdrowie nie czynije 
mu nadziei aby go przyięto do Zakonu,ie« 
dnak on ufaiąc Boga, profit pokornie Gene- 
Yala tego Zakonu, 4 oraz tego mieyfca Pror 
bofzcza Imieniem Auguftyna> żeby mogł 
między fugi Bofie bydź policzonym.. Ja: 
Koż ow Peit z natchnienia Bokkiego. przy” 
ial go do Zakonu, ale go między Braci Konr 
weriow Albo Laiczkow policzył, ‚co fobię 
wdalizym życią miał ża ofobliwe izczęśćić 
Michał, 
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Michał, iż był wzgardzonym w Doma Bo- 
żym. 

TW Krotce potym do Krakowa wybrał fie 
X. Generał, a w tę droge Jego fobie przy- 
brał za Towarzyfza. > Tam Swiątobliwie 
dozbudowania drugim Nowicyat 'odprawi- 
wfzy do Slabow Zakonnych był przypufz- 
czony. Choc zaś był chromy z pofiufzeń- 
ftwa iednak chodził -dla -nauk do Krakow- 
fkiey Akademii, y tam zá czślem taki wziął 
poftepek że nie tylko- Doktorew Filozofii 
zoftał, ale y między Bakałatżow Theologii 
R. P. 1460. -był policzony » 'co iawnie tę 
dowodzi z Matrykuły Doktorów ‘w teyże 
Akademii. . Jednak choć tak'nałeżytą umie: 
iętnośćią obdarzony był Michał, „przecież 
nie uczy Hiftorya'życia iego, aby do Ka 
płańfkiego ftanu prżyfzedl,.y może dła chro- 
moty fwoiey -n4 tym ftopniu nie ftanał, ale 
niżfzym iakiem Święteniem fie kontento- 
wał, gdyż-był prawie w całym życiu -Z4- 
kryftyanem ktorego Urzędu Konwerfom w 
tym "Zakonie dawać nie zwyczay. 

_ Pod -czas Generalney 'Kapituty aprofił 
‘fobie żeby mogł w Krakowie miefzkać, á 
‘to przez ofobliwe Nabożeńftwo ktore miał 
“do "Ukrżyzowanego Pana Jezufa, ktory zwy- 
ozaiem owych czafow ftal we frodku Ko» 
śćioła, teraz zaś icft w Kaplicy wielkiemi 
*gudy 'y łafkami fławny.  Uprofit (obie ták- 
że y Celle ciafną w kącika Klafztornym na 
ofobnośći, z ktoreyby miał wolny prżyftęp 
do Kośćioła ták w'dzień iako y wnocy , ia- 
koż mu dla tego ftarfi y klucz 'do Kośćioła 
oddać. W tey Celli nic wiecey fzprzętu. 
nie byłaś tylko ziemia, miafto łożka, mia- 
fto posćieli ; trochę flómy , Paciorki y dy- 
(cyplina , ktorą na każdą noc Ciało fwoie 
kraiał. Przed Celką była fionka y kominek 
w ktorym fobie gotował podłe potrawki, 
à pofpolicie iarżynkę iaką, „albo kafzę, famą 
folą zaprawione, ólęiu zaś mafia chyba w 
Wielkiey, fłabośći zażywał a 
Wodą tylko albo cienkufżem pragnienie 
gafil, zadnego trunku innego nigdy nie pił. 
W Wigilie do Swiąt Pańfkich, iabikiem tyl- 
ko albo kilką śliwek lub orzechów Konten- 
tował fię, wfzelkie Urzgania ufzczypłiwe ję- 
zyki, cierpliwie znofił, włafnie o Swiat y 
fiebie miętą A W utżędzie fwoim Zá- 
ił ię cą pilny, czy to firoic Oltarże; 
czy do Mfzy było użyć, wfzyftko to z 
takas gorącośćią ducha cżynił, 4 zefztę cza* 
fu na Modlitwie pędził » ofobliwie przed u+ 
lubionym fobie Ukrżyzowanym Panem. Tam 
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JRG REG zi > * 
w mięgo wlepiwfzy ocży, prawie fię w nim 
atapiał, y Niebiefkie czerpał odniego po- 
ciechy 2 Nieraz od ziemi podniefiony m był 
widziany, 4 raz utwitrdzaląc go Pan JEZUS 
w umartwieniach y dolegliwośćiach 2 tego 
Krżyża do niego zawołał : Bądź cierpliwy 
dz do -Smierci 'a wezmiefz Korong Lfiwa- 
fy. -Słyfzał to iedenćż Braci y drugim po- 
wiedział, Michał iednak otym mowie nie- 
chciał, dopiero prży śmierti fwoiey Jano- 
"wi Generałowi y -Spowiednikowi fwemu» 
wfzyftkę rżecz iako fię dzidło opowiedział. 
_ W Wigilie do -Swiat Chryftufowych » 
Nayświęt: Matki y Apoftołbw., cate nocy» 
czy zimie czy lecie w Kośćiele na Modli- 
twietrawił, do czego chcąc mu Sfzatan prze- 
izkodzić, duż fięurągał z niego, iuż odgra- 
‘Żal, tuż wrzafkiem y krzykiem fię przykrzył, 
a gdy B. Michał na to niedbał, pewnego 
*czafu, gdy on dyfcypline czynił, rozgami 
Fgo diabeł ufickf, tak że ich 0 ciało łego po- 
trzafkał, á nagrzbiecie Michała prągi krwią 
zawrzałe widzieć było. Bywało ý to, że go 
biefi po Kostiete włoczyłi, targali: z kąd 
zgdy Bracia ná Jutrżnią do Kośćioła przy- 
chodzili, zaftawałi go wiakim kącie zem- 
dlonego» y ledwie tchnątego, 4 gdy go py- 
tali o ptżyczygę, milczał. Z tego powio- 
(czenia częfto y po dwie Niedziele choro- 
wał. á przecie y w tem czas ną ziemi tylko 
qdeżał, a do Kośćioła na rozmyślanie iak Za- 
wize ugefzczał. Prżymawiali mu nie ktorży 
o tę na fiebie furowość, inni fzydzili 2 Je- 
go poboźnośći, źle y tym niedźł fię odwieść 
od fwtgo przedfięwzięcia. i 

Miłość ku bliźniemu wielka fiè wnim wy- 
dawała , ‘dla tego gdy mau kto dał jałmużnę 
4 dawano mu fzczodrże iako Mężowi Swię- 
temu ) albo ie naubogich zozdował, albo 
‘ná pofrżeby Klasztoru y Kośćiota fwcgo o- 
bracat, fic-fobie nie zoftawiw(zy. Strzegt 
fię zaś dby nikogo mie zafmucił, ztąd gdy 
pewna Matka pytała fię go odalfzym powo- 
«dzeniu Synow fwoich, długo milczał, na u- 
filną iednak ptożbę iey powiedział, że ie- 
den Xiędzem będzie, 4 drugi na poftron- 
ku życie zakończy, co fię R fpełniło. Oa 
iednak żałował, że niewiaftę tą fwoią odpo- 
A że mu Pan dał łafkę do czynienia Cu- 


wiedźią zafmucił 

dow y ducha Prorockiego, dla tego tłumar:i 

do niego lndzie zchodzili fię, ktorych om 

uchodząc prożhey Chwały; ktyiomo zná- 

kiem $. Krzyża leczył. Psżychodziłi cie- 

kawi y e przyfzie żeczy badał n ; tych 
Alba 


— 


s 
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albo odworność upominał, albo też z pokory 
mowił : Bogu to lamemu wiadomo, tey la- 
fki chyba wielkim fwoim kochankom czafem 
uczycza, ia zaś wielki grżefznik ieftem, co 
zpłaczem mowiąc, iefzcze ich profit, by fię 
za niego modlil1. 
Kafztellanowa pewna, na krwawą niemoc 
długo chorowała, wiele na leki ftrachwfzy, 
gdy iey nic niepomigały umyśliła fig udać 
do B. Michała „ więc że go zaftała w Ko- 
sciele do Mfzy na ten czas fiużącego, nie 
mogąc znim o (obie mowić, zanim tylko 
poklęknąwfzy Bogu fię korżyła , 4 potym z 
wielką Wiara, Kraiu Sukni iego tylko fię 
dotknęła, zdrąż zdrową zoftała. Pewnego 
czafu na ulicy S$. Jana wielki fię pożar 0- 
gnia zaiął, y iuż fię żblizał do Domoftwa 
Anny Wdowy, wtakim rażie do Męża Bo- 
źego Sierota przypadła zebrżąc z płaczem 
pomocy: kazał iey B- Michat poyść do 
Domu czyniąc iey dobrą nadzieję, fam tym 
czafem na Modlitwę klęknął.  Rzecż dzi- 
wna. Dom ow drewniany od nikogo nie- 
broniony, w tak blikim niebefpieczeńftwie 
w cale zupełny zoftał. | 
Drugi raz ną ulicy Sławkowfkiey, Ka- 
mienira nå przeciw S. Marka zagorzała, y 
na Klafztor fego trwoga i nget Brácia do 
Michała Gedroyca udali fię ;, profząc żeby 
ich ratował: onKrżyż $. przeciw ognio= 
wi uczyniwfzy, w momencie wfzyftek o- 
gien zagafił. Drugi ráz toż famo dobro- 
dzieyftwo przez niego ucżynił, gdy w ty- 
le tegoż Klafztoru znowu ogień wybuchnął, 
Że na krżyż S. od niego uczyniony, uftaf. 
Powiadał iednak fwoim Braci. ZA mtgo 
prawi Życia ognia fię nieboytie, ale po mo- 
tey śmierci Klafztor ten ogniem fpłonie. 
Y to prżepowiedział że Miafto Krakow trzy 
zaży miało pogorżeć , iakoż pięrwfzy Taz 
R. P. 1494. drugi róż. 1528, Trzeci raz. 
1544. tak pożorżało, że tylko w rynku Ka- 
mienice zośłały, a w tych dwoch pożarach 
Kosćioł y Klatztor S. Marka od ognia fzko- 
dliwie był zeplowany: | 
Prżepowiedział y Zókonówi fwemu nie 
ktore utrapienia ktore nań przypaść miały, 
ofobliwie o Klafztorże Byftrżyckim w Li- 
twie, co fig zpełniło> gdy ten Klafztor ze 
wfzyftkiemi płatami, gruntami, ktore fig 
na trżydzieśći tyfięcy Krokow rozciągały: 
ze wfzyftkiemi także dobrami do niego 
należącemi, Zygmunt Í, Krol Polki odebra- 
wfzy go Braci tego Zakonu, Kapitule „Wileń- 
fkiey dał, y Wieczyśćie darował. 


Gdy fię iuż koniec życia B. Michała zbli- 
żał, a gorączka gorę brać poczęła, Probo- 
fzcza y Bracią do fiebie zaprofił , ktorych 
pokornie przeprafzaiąc o Modlitwy za lobą 
do Boga profit: A gdy mu Starfzy kazał, 
żeby był Braci Zakonney zbawienną iaką 
naukę zoftawił, naprżod im miłość zobopoł - 
ną zalecał mowiąc: Gdźieto eft, tam Pun 
Bog ieft, Bog ieft miłością, y kto miefźka 
w miłości, w Bogu miefzka, na Bog wnim. 
Upominat także aby Starizego czcili, y iemut 
pofiufzni byli, ktory ieft w ofobie Chry- 
itua Pana, y wiele innych zbawiennych 
nauk zoftawuiąc, Spowiedz z wielką fkru+ 
chą y lzami uczynił prżed X, Jánem Gene- 
ralem fwoim (ktoremu ofobliwe w lobie 
dary Bofkie podpofiufzeńftwem obiawił ) z 
iegoż rąk padfzy nakolana prźyią! Nabożnie 
Sakrament Nayświętlzy. Brośił potym że- 
by mu Pfalterź czytano , ktorego zpilnośćią 
fiuchał, å tak nie wftaiąc z ziemi. klęczący 
oddał dufzę Bogu wemu, ktoremu cale ży- 
cie fiużył. 

A gdy fię Bracia między fobą naradzali o 
micyfcu na złożenie Swietego Ciała Jego» 
oto za Bofkim natchnieniem Mąż wielce Swig- 
tobliwy X. Swiętefiaw Manfionarz Kośćioia 
Panny Maryi, á ferdeczay Przyiaciel B. 
Michała przylzedł do nich, a że milczenie 
ufławicznie chował; nic nie mowiąc kartę 
tylko Braci podał w ktorey to napifał: Ten 
prawi Mąż Boży ktorego dufzu iuż ięjł w 
Niebie, powinien bydź pochowany w Chorże, 


przy drzwiach Zakryltyi na pofnoc obroco- 


nych , na ktorym mieyftu znaydziecie grob 
pod wielkim Ołtarżen, ale ten dla innego 
Więkfzego Sługi Bofkiego trzeba chować. 
Co gdy przeczytał Bracia, y fzukać groba 
owego nà mieyfcu wyznatżonym poczęli» 
znaleźli : o ktorym przedtym nigdy nie wie- 
dzieli. Grob ten iak by Swieże dopiero 
wymurowany włafnie według miary wZro- 
ftu B. Michała. Więc prży wielkim tłumie 
ludzi oboyga płci, ktorych Kośćioł 5. Máx- 
ka obiąc nie mogł, z wielką czcią był zło- 
żony. 
' Wielu ich fwiadczyło że z Ciała Jego 
wdzięczny” zapach czuli, inni twarż iego 
chuftkama ocierali, y za Relikwie chowali: 
Jakoż zaraz prżypogrźebie Ciała wfławił 
o Bog wielkiemi cudami, bo Katarżyna Ry- 
iarka, od Czarta opętana, fkoro fię ttunny 
Jego dotchnęła, na tych miaft od niego by- 
ła uwolniona. Ślepy ieden, prźcyrzał , a 


pewny Węgrżyn od Urodzenia chromy do- 
Kkk tkną- 
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tknąwfzy fię Mar B. Michała zdrow na no 
gi powftal. Aten Że fam będze potym w 
Węgrzech pod Miaftem Budą, napadł ná 
Młodziana w Dunaju utopionego , iktorego 
ciało aż na zdiutrż znaleziono, radził zatym 
krewnym iegó, żeby go Ofiarowałi do B. 
Michała, ktoregom ja prawi taki doznał. 
Co tylko uczynili, Młodzian ták by fię ze 
fnu obudził, ożył y powftał, czego fwiad- 
kiem ieft Wotum piży Grobie Męża Bože- 
go zawiefzone. A A= + NOR 

Trzech krom tego zmarłych a przez Jego 
zafługi w Skrżelzonych zapifali Hiftorycy. 
Z tych R. P. izr. gdy iedna Matrona dzicz 
tie nie żywa porodziła y bardzo fię oto 
frafowala, pokazat fię przez (en B. Michał, 
życie dziecięciu obiecniąt, y fiało fię iako 
powiedział, gdy Rodzicy slub do niego u- 
czynili, W Roku 1522. Chłopiec dwunafto+ 
łetni utonął, ledwo we trży dni trupa zná“ 
leziono, żle y ten ofiarowany do Grobu B. 
Michała, cudownie ożył. Inni zdrowie po- 
żądane przez Jego przyczynę odebrali, ia- 
ko Anna Szydłowiecką Kafztellanowa Kra- 
kowfka, ktora przy połogu ledwie iuż z 
życiem fię nie rozfłałą, Barbara Płazina 
Burgrabina Krakowfka iuż od Medykow zde- 
fperowana. Dorotą Pafzkow fka w podobnym 
żytia niebefpieczeńftwie zoftaiąca. Brat 
tegoż Zakonu u S. Marka,  Młodżieniafzek 
nazwitkiem Mifiowfki bliki fmierci. Syn 
Miefzezki Kleparfkiey iuż konaiący, Acha: 
cego Kmity Corka, iaż od zmyfiow odcho- 


dząca. Anna Wolińka w połogu już ledwie.” 


séi iakieś rozumieli nie ktorzy że to 
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tchnąca. A te Cuda fa fwiczfze w prźe- 

CR wieky vczynione, y oddańnemi de 


robu B, Michała Wotami utwierdzone. 
Dawnieyfże Cuda, y Opifanie śycią Jego > 
gdy Klafztor zgórżał , y one też fploneły. 


-Po śmierci w lat 46. to ieft w Roku Pan- 


Kim 1521. Widział Ciało Jego Mikołay Pro» 


bofzcz Brżefki,, atoli potym rozfypało fię, 


iednak Trunnę Jego pierwfzą w ZAkryftył 
podziś ze sów b „ktorey profzki wy- 
pite, rożne afiekcye ludzkie leczą. =.. 

W Roku Pańfkim x624. była fublewacya y 
prźeniefienie kośći Jego przez X. Tomafza 


Oborfkiego Suftragana Krakowfkiego. Gdy 
tedy grob rezwalono, znaleźiono ńiedalekó 


w Ziemi trumicnkę łokciową y w niey kos: 

yy 
Relikwie B. Michata,,_ atoli obeeny temu 
áktowi X.Fryderyk Szembek Soc: JESU z 
Kronik dowodził, że grob B. Michała był w 
fimym murże Kośćielnym. Żył także ie- 
Szcze ńa ten czs, jeden z Bráci tego Zakonu» 
ktory powiadał, że za iego pamięci groba 
tego dobywano, y że fię kośći Świętego do- 
tykał, które potym zamurówano. Gdy te- 
dy mur walić poczęto, znałezióno grob y 
kośći B. Michala w Srebrney wanience wieł- 
kiey złożone. Tedy Suffragań ze czcią ie 
ulożywfzy, pieczęcią fwoią żamknął, y ná 
uczciwym miceyfcu złożył,  Prży ktorych 
3 dotąd ludzie takk doznaią 4 Bog Wfzech- 

mogący w Sludze fwoim mą Część ý j 
uwielbienie: 
Amen. 


". DZIEN V MAJĄ: 
Zywót Błogofławionego ŁADYSŁAWA z Gielniówa Zakońii 


Ex Luca Waddiwgo 


& O. Franciszka. | | 
Tom: 15. ad Ann: 1505. © P. Vincentio) 


Morawfki. 


OŻE tega Wyznawcy Chryftufowe- 
# go byłą Miafteczko Gielniow, położone 
w Woiewodztwie Sandomirfkim, Aa Powie- 
cie, Opoczyńkim: ch AR y fię urodził Z t- 
czeiwyth y pobożnych Rodzicow, na Krżcie 
Janem był nazwany: Oi ‘wa iśko 
w nauce tik w boiaźni 

poftępował. Dla nabycia wyzízych umieię: 
tnosći, do Krakowa fię przenioff, gdzie w 
Prżefławniey Akademii Krakowfkicy, wielą 
y uczońemi, y $więtemi Profefforami Kwi- 


fkiey chwalebnie 


tnącey, pilnie futha? Teologii, 4 czego fię 
z Pifma Bolkiego y Oycow SS: tiauczył; o- 
bracał tó na cwiczenie fig w dofkonałośći 
Chrżeściańkiey: ~ 1 i 
, Oprocź Szkoły, zabawy ičmu naymilfze 
były Kośćioły nawiedzać, w nich fię modlic; 
obrżądkom Kościelnym y obyczaióm Zákon- 
nyni fię prżypźtrować, Y iuż fkłonionebyto 
ferce iego od Boga, aby w Zakonie iakim 
życie fwoie prowadził. _ Trafiło fię zá tym 
ae fan plagosz Kanonik Krakowki powra- 
caiat 
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caiąc zRzy mu w Charakterże Pofła Krolew- 
kiego, uprofił y prżywiożł z fobą do Polki 
S. Jana Kapiftrana, ktory (wieżo we Wio» 
fzech zafzczepioną Reformę Zakonu Nafzegó 
wfzędzie promówował. Agdy ią y w Pol- 
fzczę fzczepił, nazwaną Fratrum de Obfer- 
vantia, á póproftu Qycow Bernardynow, 
bardzo wiele ludzi godnych, pobożnych y 
uczonych dotegóż Zakonu N. fic, ofo- 
biiwie z Krakowkicy Akademii, bo zniey 
w kilku miefizcach S. Jan fto trżydzieśći 
Ke przezacnych prżyiął do habitu Swię- 
ego. | > 
„Tych przykładem zapalony profit fi 
Łady (ław a. Zśkońu teoż, 4 $ Kiltsi 
Warfzawikim (który fuqdowała Anna Xiç- 
żna Mózowiecka ) byt przyięty,, w dzień 
Piotra 8. w okowach , y to Imie Łidyftawa 
wziął pirży obłocżynąch Dzień ten y ná 
iercu, y ná ppe wierfzem fobie nano- 
towal , y tak fię mocno przykuł do fłużby 
Bofkicy, że od niey áż do smierci byndy- 
mnicy nie odftąpił. Cokolwiek leplzego w 
innych upatrował, ná fobie ftarał {ię wyra- 
zić. Anielftiey czyfkośći Kwiat niendru- 
fzony Żawfze chował pod ftrażą uftawicźne- 
go Zmyfłów umartwienia.  Poffufzeńitwó 
tak ukochał że y w naymnieyfzcy 1żcezy 
woli (woiey'czynić, y nad nie przekładać 
niechciaf.  Uboftwa Zakonnego tak prže- 
ftrżegał, żę nic własnego, albo dwornego, 
albo drogiego nie rniewał. _ Zgoła od po- 
wołania fwego tak inszych Braci we wszel- 
kiey cnocie ubiegał, iż był jednym S$ wiąto- 
bliwośći wzorem , Albo zwierciadłem, å ztąd 
nie tylkó Zakonowi 5. był miły, ale wizy- 
ftkim ludziom! prżyiemny , famemu zi 
piekłu ftraszny y prźeciwny. | 

, Kapłanem zoftawszy pokazał wielką swą 
zarliwość ku Zbawieniu dusz ludzkich, ál- 
bowiem Urżąd -Kaznodzieyfki sprawował z 
wielkim zapaleniem ducha. A lubo 'do wszy- 
ftkich swoich Kázań nie inne sobie obierał 
Thema, tylko teffowa: JEZUS Nazarań- 
Jki Krol Zydowfki, ztego iednak samego 
zrodła wyprowadzał nie zliczone ftrumie- 
nie fiuk Zbawiennych. Y żeby fłuchacza 
wego zagrźewał do czci y miłośći Nay- 
' fłodszego Imienia JEZUS, na wzor $. Ber- 
nardyna Serienfkiego, toż Imię wyrżczane; 
ad RE na tabliczce, częfto kroć pod 
czas Kazania w ręce trżyniał, y przed oczy 
ich ftawiał. : á aiii. i 

Dla wzbudzenia ludzi proftszych do Ná- 


kożcńftwa, fkladał wierfzem rożne. pieśni, y, 
KER 
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pokazanin ic z ludzmi fpiewał. Złożył y 
Koronkę; w ktorey zamykają fię, Taiemnicę 
Wcieleńia y Męki JEZUSOWEY, także Nayś: 
MARYI Panny, zprożbami 0 rożnić dary Bo- 
fkie, ktora ieft dotąd w uzywaniu nalzych 
Zakonnikow,,.y ktorą Nabożnie odprawkią- 


cym Paweł. V. Papież pozwolił Odpuft Zu. 


pełny. Zgoła B. Ładyfiaw rożne miał wy» 
nalazki, ktoremi lud pociągał do Chwały 
Bofkiey y wszelkiey poboźnośći. _.; .... 
. Lubo iednak ndy większa chęć w nim bys 
ła, aby tylko fwemu y bliznich zbawieniu 
fłużył, iednak dlą wybornych darow ; Ba- 
fkich, ktore Ge w nim wydawały, gwałtem 
brany był na urżędy,, nietylko Klasztorow 
nie ktorych , ale caig Prowincyą Polka pięć 
rázy muliał rządzić, y natym prarowitym 
Urżędzie lat piętnaście przepędźił, zniewy- 
mownym pożytkiem Zakonů y zbudowa: 
niem obcych, Chociaż bowiem iuż dwą- 
dzieśćia Cztery Klafztorow 4 bardzo rózfą- 
czonych mial pod rżądem, pieszo iednąk 
(oprocż iawney potrżeby ) y bez grofzą 
ie obchodził. A co więkiża dwa rázy, dro; 
Bg dó Rzymu takim že fpofobem pracowicię 
odprawił. Bracią fwoią rządzi! 2 wielką 
Miłością y dyfkrecyą, a do zachowania dofko- 
nałego Reguly nie w kładaniem nowych cię- 
żarow, śle żywyń na fobie przykładem kú- 
tecznie pociągał. |. 0 FOZZ JĄ 
. Zdiego czafow Alexańder Krolewicz Pol- 
fki a zaczafem y Krol, Wnuk Władyfława 
Jagietla panował w Xięftwie Litewfkim, 
tory upatruiąt że iefzcze tam że w wielu 
Krajach Pogańitwo fię zawiiało, y Grecka 
Schizma między Chrżeśćiany , iako pozór 
fzerżyła fię dla małey liczby Kapłanów y 
Mężów Apoftolfkich, przez tę fiawę y Wia- 
domość ktorą wziął o Braci S. O. Franciszką 
de Obfervantia, profił B. Ładyfława. aby 
mu z Zgromadzenia fwego poflał zdolnych, 
y zarliwych robotnikow do nawracania nić. 
wiernych y odfzczepieńcew w Panftwie ie> 
go. Ucżynił to bardzo chętnie » "A ął 
tam wielu prżebranych Oytow , ktorzy w 
Połocku maprżod ofiadlzy, fzukałi dusz zgu- 
bionych, nie po Miafłach tylko, ale po 0- 
kropnych, pufzczach. y dzikich knieiach » 
gdzie fię Poganfkie zabobony ' iefzeże ukry- 
wały, iakoż Bog ich pracom pobłogofła wiłą 
bo na dziefięć tyfięcy ludu niewiernego da 
Wiary Chryftufowey, y Krżtu S. przywie- 
dli, Takąż prawie mnogość Schizmatyków 
do iednośći z Kośćiołem $. Rzymtkim pocią- 
Pi w ktorey moćnó ttwali, poki Mofkw: 
ŻA CZA” 
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ża czafem nie opanowała Połocka y wiełkiey 
częfći Litwy. 

Gdy w $kąpym ( Miafteczko to ieft w 
Ziemi Dobrżyńfkiey y za Obiawieniem Náy- 
świę: Matki, pewnemu ftarcowi bogoboy- 
nemu ucżynionym, B. pko Brati (wo- 
ich dla ezei Oneyże ofadził, a wielkie miał 
od rożnych prźefzkody, kazał Braci fwoicy, 
aby byli dobrey myśli, `y pokładali nadzie- 
ię w obronie Matki Bofkiey. Nayctiężfzy 
ich był Prżesladowca z'dopufzczenia Szatań- 
fkiego Pleban tego micylca : ten gdy róż 
dobre fowo *diwano Braci ‘nálzeys prży- 
kladnie bardzo żyjącym *ptży Kaplity Nay- 
świę: Mitce wyftawioney, a przytym fły- 
fzał ludzi powiadaiących » że pod czas Ju- 
trżni,'fiyszeli w tey Kaplicy Anielfkie Me- 
lodie, zgniewem 'xrżekł : Diabłow tu prawi 
*y wilkow piekielnych fą wycia, niž Aniel- 
Jkie fpiewania. -Nad to ftanąwfzy prży Ká- 
psy doga wnię uderżył. ‘Aż wtym kazń 
joika nan prży lzła, bo nagle padł na ziemie, 
iako umarły. "Ale gdy go Bracia Ofiarowa- 
li Nayświętfzey Panuse. prżylzedł do pa- 
mięci, za grzech fwoy Pana Boga prżepra 
fzat, y Braci nafzych, á cudownie ozdro* 
wiawfzy naywigkfzym ich zoftał prżyia: 
cielem. i l 

Przy wielorakich trudach, vy umartwie- 
niach Swoich B. Ładyflaw nie ftygł, dni 
uftawał w duchu Nabożeńftwa, y owfzem 
do tak wyfokiego przyfzedł ftopnia Bogo- 

' myślnosći , ze częftokroć -żatopiwfzy fie w 
Bogu, fiodkie zachwycenia ‘ducha miewat. 
Y przetoż e:efło, y z wielką pokorą wypra- 
fzał fię z Urżędu Prowincyalikiego , aby 
mogł zyć w pókoiu ducha y miley ofobno- 
séi. Co ledwie w ftarośći 'wymodlił' u ko- 
chaiących fiebie Oytow. A gdy złożono z 
niego ten ciężar, uważaiąc wielkie Jego za- 
fługi y prace w Zakonie  'chcieli mu tę 
wdzięczność pokazać » aby fobie obrał Klá- 
fztor ktoryby mu fig zdał, “y towarzyfza 
do pofiugi. A gdy -z tym pofłali do niego 
Męża z ficbie wybranego + y to mu opowie- 
dział, rżekł do miego B. Fadyfław: Coz to 
mowi/£ yeze? jam obiecał Bogu pofu- 
fzeifiwo eż do śmierci, zaeoż wy chcecie, 
abym in bjżfkżm śmierci będąc, czynił wo- 
lą moig, obierąłąc fobie Klafgtor vy town- 
rzufjza? Che w póftufzeńfiwie umierać» 
niech zemną czynią Ovcówże coim fię zda» 
gotow żefiem na wfzyfiko. Jefzcze w fobie 
czuię fify do ffużemia Zakonowi, wfzyftko 
mogę w tym ktory mię wfpiera Chxyftus, 


'maryi złożony.  Niemowił iuż ty tyl 
kt 
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Neznaczono mu zatym miefzkanie w War- 
fzawfkim Klasztorze, w ktorym zofłaiąc 
nie tylko fwemu, ale y innych fłużył zba- 
wieniu, nie tylko rozniysłaniem tuczył du- 
fzę swoię , «ale zarliwemi Kazaniami zafilał 
dusze fiuchaczow. A gdy Poft Wielki 
przyszedł w furowym go Umartw ieniu od- 
prawił, y na rozmyślaniu gorżkiey Męki 
„JEZUSOWE? dni y mocy trawił. Tak t- 
palony ogniem Ducha $więtego w dzien 
Wielkopiątkowy wfzedł na Ambonę w Ko- 
śćiele, aby to. czym {erce iego mapoione 
‘bylo, wylewał na Serca zgromadzonego 
ftuchacza. Patrżyłiwszyśćy ná Kaznodzie- 
ię owego poftami wysuszonego, da Kom- 
paflyi y zálu ułożonego, á gdy im Taiemni- 
ce Męki Panfkiey wdzięczną wymową, 4 
zapalonym -aflektem wziął przekładać, fto- 
wa ze łzami miefzaigo» cały Kośćioł w ię- 
czeniu był y wzdychaniu, we łzach y gorč- 
kiey fkrufze. 

Po innych pumktach, gdy py faga do 
'Wylamia obfitey Krwi JEZUSOWEY prży 
frogim biczowania, wlepiwfzy mocno oczy 
iná Obraz ubicżowanego JEZUSA, y przy- 
wiązanego do fiupa, Zz calego Serca y fiiy 
począł wołać, OJEZŻU” o JEZU? o 
JEZU moy Kochany? A natych miaft 
wfzyftek zdrętwiały, á ftrumienie tylko lež 
toczący, podniefiony był nad Ambonę, y 
długo ták na powietrżu wifząc 2 zadumie- 
niem patrzących, nie nie mowił utopiony 
w Samym Bogu. Leciufienko potym fpu- 
fzezony nawe mieyste, ale wszyflek 0- 
'mdlały, zniefiońy ieftod Brach y w Infir= 


ko z Bogiem, albo o Bogu, gotuiąc fię do- 
fzczęśliwey śmierci, á po nie ktorym czalie 
'przyiąwszy Sakramenta S wiete, czyftą du- 
«zę oddał wręce {tworcy fwemu. Roku Pań- 

fkiego. 1505. | 
Gdy fię rozeszła fława między ludzmi © 
'owym zachwyceniu B. Ładyflawa » tudzież 
y ośmierti iego, wszelkiey kondycya lu- 
dzie tlumami zbiegali fię na pogrzeb iego 
iedni znich nogi iego talowaliy drudzy 
ręce, infi habit iego, wfzyscy Świętym u» 
'znawałi y ogłafzali, a raczey do niego niż 
zą niego fię modlili, co Bog w nich przeź 
"natchnienie Sprawował, pokazuiąc że dusza 
Jego iuż Chwałą Niebiefką była uraczona. 
Między innnemi w tym pobożnym zdania 
'utwierdzona była pewna Sioftra Trzeciego 
Zakonu $. O. Franciszka imieniem Małęe: 
żąta rownie pobożnośćią iako y Urodźe» 

niem 
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niem fawna (gdyż była Xiezniczka Ma- 
zowiecka ) ta gdy fie dowiedziała o śmierri 
B. Łady(iawa, chciała za duszę iego w dzień 
pogrżebu zmowić kilka Pacierży , ale iak 
tylko zaczęła Pacierz, nie mogła daley wnim 
poftąpić, przykładała do tego wszełkiey u- 
waga y pilnośći, ale zim więkfzą zaczynafa 
Pacicrź tym go mniey mogła kończyć, a gdy 
fę długo lila prożdo, wzadumienia fłanę- 
ła y myśliła eo to było. W tym przylzło 
iey oświecenie od Boga że iuż ten Mąż S. 
nie potrzębuję za fiebie Modlitw, ktory w 
Chwale Niebiefkiey Kroluie : Więc zawo- 
tata owa Panna : Uznaię Oycze S. że nie 
pottżebuiesz Modlitw ódemnie grżefznicy, 
ale zażywafz Błogotławieńttwa w Niebie. 
Aie ja twoicy przyczyny „potrżebuię; y 
oney fię odduić.. Zsznąwiłą Zas potym, że 
gdy te {towa mowila» uczuła na duszy tá- 
ką fiodycz, iakiey nigdy nie uznawała. 

Utwierdził Bog toż (tuo y Cudem na ie- 
dnym Człowieku Szląchetnym 6 mile, od 
Warszawy choruiącym, ktory iùż blifkim 
śmierci będąr ; gdy ufyfzał b zeysćiu Z 
Świata B. Łzdyfława fobie znajomego za: 
łosnie zawołał, Zdłuię prawi że moja Oy- 
czyżna, ofierocona iefk z tak Świętego, Mẹ- 
ża. Jego lie Modlitwom. oddaię , ktorego 
Ś więtym bydź, y iuż w Nicbie Ktoluiący m 
Wierze, y onego pokornie profzę, aby mnie 


] | źwyczajiem tam 
tych czafow; pogrzebione było w Ziemi 
na frodka Chora Zakonnego; na tym wła: 
(nie mieyfeu gdzie liç lampa Swieci prze 
Nayświętfzym Sakramentem ; aby iednak 

amiątka iego była; kamień wielki na gro 
ie Jego był położony » y tam fpoczy wa 
rzeź lat 62. Nie uftawało nigdy do niego 
abożeńnftwo wiernych ludzi, ofiarowali 


, Ciało tego Męża Bożego zw 


do grobu Jego td Świce> „to inne znaki 

wdzięcznośći za odebrane taki; ktore moc | ; 

Boka aå wzy waniem Jego Cudownie Udzice:, Kamień ow kazał od walić, 
til 


lata.. Więc gdy itawa ich co raz fie po- 
mniażała, Staniftaw Karnkowiki Arcybiikup 
Gnieźnieńki (iako ten ktoremu naymley 
było w: Klasztorah nafzych przebywać  y 
Nabożeńitwa zaży wać ) - prżyżachawfzy RO= 
ku P. 1572. na Seym, do Warfzawy:, pewne- 
go dnia przyfzedł „do Kosćiola nafzych ,Qy- 
cow de Obfervaniia; á przez Chor befpie- 
cznie idzc znagła padł na, Ziemię a po wita- 
w(zy zniey dziwowat fię eo by tego zaprzy” 
czyna była, ~ W tym obiczy kami ny {pya 
ta. , Co toiefł zdkamien? czyż to teft nad- 
Agd ê gdy mu odpowiedziano, ze. Qyca 
adyftawa, ktorego tu, Bog rożnemi sudy U- 
wielbia, ftrofował Zakonnikow że tak dro- 
gå perłę bez czci trŻymałą, „».*.. raw. 
Rozważał potym, u fubie pobożny, Arty- 
bikup, czy miał z grobu, podueść ; kośći te- 
gó Mężi Bośkiego: y wzywał na to przy- 
czyny Jegor aby w tym na, umyśle „byt op 
świecony. „Pewnego tedy dnia pokazał, mu 
fię jawnie B. Ładytław » y. ópo siedział, iż 
p: ieft wola Boka aby kosći dego były Z 
iemi wynielione, y na uczcawszym zioż0: 
ne mieyfcu, dla wielu pociechy y. poży, ku, tó 
zas wymowiwizy zniknął. Zaczym Ateybi- 
fkup będąc mocno utwierdzony, Obiąwił to 
dwom Kardynałom w, Warfzawie przy Kro- 
lń będicym; icden znich (ię Zwal Eranei- 
fzek Commendonus; drugi Wincenty, Poriia 
tús,- oba zóś byli: Nuncyufzami, w, Polszcze 
od S. Stolicy Apoftolfkiey ,. ktorży „za flu- 
fzną rżecż uznali, aby -0 życiu, Cnotach y 
Cudach tego fugi Bofkiego zafzło pilne ba- 
danie; Ato gdy fig ftało, Kownie y z więl- 
ką pilnośćią uznali» że Sprawiedliwa aby 
Ciało iego było przeniefione y uczciwiey 
POGROWAME: ros Peis Ntgł A Ian Kai 
. Ogłofzony był ten. Akt przez Kaznodzie. 


iow, ý naznaczony. w Niedzielę Przewo- 


dnią, na którey oprocż. piezen, liczby 
inny ch lidzi fam. Nayiaśnicyfzy Krol Zy- 
„gmint Auguft} z Rodzoną Stoftrą fwoią An- 
ną Krolewną ftąwił fic. „Tudziez pomienie- 
ni, dwdy Kardynali; wfzyfcy Bikupi, Policy; 
cały Senat; y Dignitarze, wfzyfey Pofiowie 
na Seym zebrani.. Prałaci 5 Ucżędnicy,. y 
Szlachta zgromadzili lie. Gdy. zas wyfta- 
wiony na ten Akt przylzedł fam Arcybi. 
kup zlicznym duchowienitwem, naprzod 
padfzy na ziemie dlugo lie Modlit wżywa- 
tic Boga 0 powtorne. oświecenie. Potym 
Mszą $. o Dutbu $: Solemnie odprawiwszy, 
å gdy, z. ziemię 
kazął 


kazał kośći B. Tadyftawa od kopać „ ftal fig 
Cud wielki, albowiem nie w ziemi znalczio- 
ne, śle Anielfką zapewne przyfiuzą pod fa- 
mym kamieniem na wierżchu porządnie u- 
łożone obaczono.  Podniefiońo tedy 5, Reli- 
kwie y winem obmyte w trunnie drewnia* 
ney były zamknięte, á wśćianie wykowa- 
ney poprawey ftronie Wielkiego Oltarża z 
wielką czcią były pochowane. s 
Uwielbił Bog ná ten czas uge. fwego 
Łądyfiawa albowiem tym'winem ktotym Re- 
likwie Jego byty obmyte, 'wiele 'chorych 
zdrowie pożądane otrzymali, Do Nafzych 
tedy czafów na tym mieyfcu Cialo -B. Ładys 
flawa fpoczywało, piży którym był Ottdrż 
ziego Obrazem; y tam Msze Swięte odprá- 
wiano, 4 ludzie utickaiący fię do Boga przez 
Jego przyczynę w rośńych:potrżebach, Uci- 
fkach y niebefpieczenftwath, "pociech y Čir 
"dównych pomocy doznawali. *Znotował Pi- 
farz życia Jeżjo. Qyciee Wącenty -Mora- 
"wfki uczynionych Cudow ża iego przyczy- 
'mą aż do Roku Pan: 1633. ( aroztrzątuionych 
od Zwierżchnośći duchowney.) -Dziewićć 
dżiefiąt, z ktorych tu nie ktore przy toczę, 
krotko zebrane. Sr, 
Małgorzata Xięzniczka Mazowiecka ‘Co 
którcy fip wyżcy namieniło) dla choruiące- 
‘go iuż oftatecznie B. Łaądyfjawa, pofłała z 
politowania dwie podńszki , ktore mu 'nie- 
wiedzącemu © tym podłożyli Bracia Więc 
że mu choyńić fzłą ktew z nofa, krwią ie- 
go były polane, 4 ps iego śmierci teyze 
rzezachey Pimnie fą odefidhe„ które wi- 
ząc pokrwawione; «przez Nićwieśćią bo- 
dażn od fiebie oddaliła » “y “data ie Towarzy* 
‘Sce Iwoiey Pannie 'Kstarżynie Swiderfkicy, 
która będąc "chora, ‘koro ie wyprała, “od 
choróby owey iuż'zaftarzałey, nazawlze od- 
tąd wolą zofłała., *Oczym dowiedziawszy 
fig Małgorzata załowaąła tego co uczyniła. 
"A gdy wktrotte wpadła w ciężkie fkrupuły 
M zawikłanie Sumnienia, z Warą Ofarowa- 
a fię do grobu Bi Łudyfława y pottuła tam 
pięć fwiec. ‘Co gdy uczyniła zaraz 'do pier- 
wizego pokoju Simniexia przyfzie. 
Szlachcic Polki z-Ziemi Czerkicy nazwi- 
fkiem Piotrowiki, miał Syna $Stanifława , 
który mu w trzecim roczku po ciężkiey cho- 
Tobie umarł, y fam żałofny Qyciec 0cży 


mu zawdrl. A gdy Matką od żalu podzie-. 


cięciu prawie ódbumierała, za czalem nie co 
ochłonąw(zy rzekła do Męża = ldzmy do gto- 


bu B. Łady fława, a.profiny go żby nám od- 
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| pozy cnn 
dał żywego Syna, fkero na to oboie -piáý= 
ftali, otwomżyło dziecie oczy, y przemowie 
ło 'do rodzicow, ktore żywe y zdrowe zás 
nieśli 'do grobu Swiętego > y Begu dzięki 
oddali. Dwie także Dziewczątka umarłes 
trzecia w fłudni zatopiona, -za Jego wzy- 
waniem wtóciły fię do życia, Syn Jana 
Pifurfkiego Pifarza Ziemfkiego Sochaczć w ikie- 
(g0* którego Koń kowany podkówą w gło» 
wę frodze uderżył, już zdał fię konaiący» 
ale śkoro załolny Oyciec wzywał zśń B. 
Ładyfiawa ysluby fwoie czynił za zdro- 
wie Syna» ten iakoby ze friu zdrow fię 
'porwał, y zadana wielka rana zarąz fie za- 
'goiła. i AAO A LAW. 

j Katarzyna Golignowika tak ha Oczy bo- 
lała» że żadńe icy leki nie pomagały, y 
iuż co olinąc'miała, | Gdy fię udała nabo= 
źmie to przyczyny B.tądyfława, Kutara- 
ikta, albo błonka Krwawa z'czu iey fpa- 
(ała, y Gofkonale (przeytzała. Jan Albert 
Kroiewic Polki ma ten czas Uziecie » zá- 
padł m ciężkie drzenie fefta, Aędy Leka- 
rżom rady nieftało , Mamka dego nabożna, 
wzywała za nim B. Ładyfława, 4 gdy slub 
pewny uczyniła, dziecie nad fpodzaewanie 
ozdrowińła , y byf'ten Panicż potym Bi- 
fkupem Krakow ikim. 

„ Jadwigu Kerlerowa Matroha vacną % 
„Waxfzawie od trżymiefięczney thoroby zá 
„jego wzywaniem mad ńadzieię Medyków 
przyśzia do zdrowia. A że w krotte 'po* 


"tym naftąpiło frogie powietrze w War- 


dzawie, Wyiechała z Mialta wraz z (woię 
Gorką Barbarą Delipdeyną , ktora icy tak 
«iężko zachorzała że iuż y moře traciła, 
a'opatizona Sakrameńitami „ śmierci tylko 
"czekała, -Załofna Matka Uoznanemu duż ná 
‘fobie Patrońowi B. tadyfłąawowi Nóabożnie 
ią Ofarowała, a'gdy słub do Miego uczy= 
nuła, Corka pożędane zdrowie otrżymała. 
Stetan Syn Pana Woyciecha Woliń kiego, 
'Epilepfyą, albo wielką chorobę trodze był 
fkołataty, a gdy w dom tegoż Pana przyie- 
chała do niego Rodzona JegoSióftraPanna bar= 
‘dzo pobożna, y to óbaczyła, pofpiefzyta do Kos 
śćiota, y ręce na Krzyż rozci gan4 wsży gorąco 
prolila Pana Boga przez zafłtugi B. Ładyfta- 
wa ozdtowie twego Synowca. A gdy fię 
z Wiarą do Domu Brata powzociła, choć 
g0 y przy mity taż napadli ow Patoxyzn, 
©dtąd iednak na zawfże byłod niego wolny: 
Sya pewnego Szlachcica pod Warfzawą 
mart. Qycieć to widząt uczynił s LU 
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B. Ładyfława, że ieżeli go do życia przy* 
wroci, tedy go odda na fiużbę Boga. w ża 
konie S. ©. Franciizka. Rzecz dziwna: fko- 
Xo Qyciet to wyrzekł, Synaczek zinartwych 
powitał » a gdy do rofi lat 1a, Oyciec gó 
przywiodł do Klasztoru Warszawikiegó» y 
opowiędziawizy tzecz całą Przełóżonema, 
oddawał Syna twego do Zakonu, dle że lata 
drobne nie pozwalały prżyięcia, kazano mů 
so dodalizych lat» y woli potym Syna 
awego, 4 ten slub Oycowfki ma inny od- 
mienionbd. 

Roku Pińfkiego r$%. gdy około Wazfzawy 
Srogie powietrze igraflowalo » aż w fa- 
mym Miefcit wielka mnogość lugźń ymar- 
da przeż zářazęy potym zaś y glod wielki 
'naftąpit, niewiafta pewna wyfzła z Miafta 
zd wiema Sfnaczkami + chcąc isć do lafa y 
zolędzią przynaymnicy duszę fwą y dzieci 
poklić. Tam zaś idąc gdy ftanęła nad Wi- 
fia bliko Kościoła Qycow Bernardynow» 
uyrżała niby tęczę na Niebie opniftą, ná 
nicy zaś fiedzącego na Majeftacie Sędziego 
śkoło niego nięzliczone pułki Aniołów. 
Czemu gdy fie bez bojazni przypatrówała» 
pokazał tię Smok wielki y ftrafzny ktory 
ogonem lwoim całe Miafto chciał oktąży 6» 
4 na nie z pafżczy iego Ogień wielki wy- 
buthal. W tym obuczyła na powietrzu 1e- 
dnego Żikońnika S. O. Franciszka padaią- 
cego przeż $ędzim, 4 potym rękami rozcią- 
gnionemi na Krżyż Modlącego fię do Nie- 
g0 Atym Cząlem Smok on rozpukł fig y 
lecąc dák piorun popowietrżu znikną! z 0- 
czu. Na tych miaft flyfzany był głos na 
powietrzu: Ten ktory hę modli do Sędzieżo 
ieft wielki Pan przed Bogiem Wfzechmogą- 
cym. Warfzawo bądź wdzięczna. Powie- 
trze też odtąd y głod uśtał. Tò gdy fig 
zozgłofiło przypifali wfzysty przyczynie 
B.łŁadyfiawa. Przeto Miafto Warlzawa» 0- 
brała go fobie žá ofobliwego Patrona, kto- 
ry iąy w ihnych przypadkach śkutetznie 
ratował: r 

Między itńemi pewńeżo czafu, ná przed: 
fmiefciu tym na ktorym ieit Klasztor Brati 
Nafzych zaia? fie wielki cgicń, y jóż me 
ktore domy pożarł. A gdy ludzie fe p% 
budzili , y wielki ftał fie tumult, pewny 
Staruszek pobożny imieńiem Jakub , leżąć 
ehory na łozki, na wyżak ladzi porwał figę, 
akdy go zá drzwi domu wyprowadzone; yi- 
dząc żė uż ow późat przyĐližal fię do Kon- 
wentu y Kośćioła Oycow Nafzych; więc te- 
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go zaluige, począł Boga profić y wzywać 
na ratunek SS. Patronow » co gdy czynił , 
obaczył nadfamym Kiasztorem unofżącego 
fie na powietrzu B. Fadyfiawa y udganialą- 
cego pozat od fwego Klasztoru, a guy oto- 
«zony gęftym dymem z ocza iego zniknął, 
ogień teź fię cofnął y Klasztoru nie dotknął, 
w krotce y pizygał. (.. . K 

Nie zapomina iaż w Niebie żyiąty B. ka: 
Tar y o fwoiey Oyczyznie Giciniowie» 
albowiem y w nim rożnych ak Jego fa 
dowody. Nad inne ten fźczegulniey feit 
zapiiany. Roki Pańfkiego x626. Padła na te 
Miafto powietrzna plaga y iuż trzydziefta 
ludzi zniofła z wiata. Co widząc inni O- 
bywatele, uczynili powfzeche Supplikacye 
do Boga błagaiąc Jego Majeftat, i wzywa- 
iąc przyczyny B. Ładyfława Ziomka wego. 
Po czym zaraz powietrze tak ufl ało» że y 
Sladu na żadnym `z ludzi nie zofławiłoó. 
Wdzięczni zas tak wielkiey łafki Gielnio- 
wianie, nie tylko go Urosczyśćie za ofobli- 
wego Patrona fobie obrali» ale porzueiwfzy 
dawny herb ktorego zazywali, przybrała 
fobie Ofobę B. Ładyfiawa» wtęte iewey 
trzymającego Kolumnę, z Chryftuiem do 
niey przywiązanym, 4 wprawey trzýmaią- 
tego dy fcyplinę. ý- 5 
_ A ponieważ tak w prżefzłych wiekach, 
iako y w tym którego żyjemy, nieprzer wa- 
nym ćiągiem pómnazało fię Nabożeńftwo 
wiernych ludzi ku tema Wyznawcy Chry- 
ftofowemu , 4 za iego wzywaniem pokazó- 
wał Bog rożne Cuda ręki fwoiey „ półta- 


mowili Qycowie nafi o Kanonizacyą JEBO 


ftarać ię A za dozwoleniem Stolicy Apo- 
ftolfkiey wyprowadzony był Urżędowny 
Protes, tak o heroicżnyćh eńotath, iako y 
tudach B. Ładyfława, ktory gdy był pofla- 
ny do Rzymu y S. Koupręgacyi prezento- 
wany, po fciffym iako zwyczaynie roże 
trząfnieniu uznała go bydź godnym śby 
honor publiczny miał w Kościele Bokim. 
Gdy z4ś to wfzyftko zwazył Benedykt XIV. 
Papież Roku Pankiegojt750. wpifał go w po- 
ezet Błogofławionych , a na zalzłe prózby 
Nayjaśnieylzego Krola J. Méi Augufta Ul. 
tudzież nie dawno żmarley Swiątobliwey 
Pani Matyi Jożefy Krolowy Polfkiey ; na 
ińitancye tak że wizyftkich Ich Móiow XX: 
Bifkupów y Senatotow Polikich deklarował 
Go Patronem Pryncypałnym całego Krole- 
ftwa, y W: Xięftwa Litewikiego. Nadto 
po it, aby y w tych Pińftwach y w ca- 
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iym Nafzym Seraficznym. Zakonie po ca- 
łym Swiecie Godziny Kaplańtkie o Blogo- 
fławionym Władygławie z Lekcyami wla- 
fnemi w Kościołach odprawowano. , Day 
nam Boże doczekać Prey ftaraniu . y fzczo- 
drobliwosci Narodu Nafzego; {y Kaaoniza» 
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cyi tego Swiętego Ziomka Nifzego. . Zkto- 
‘rego cnót y Cudów; Wfzechmocnośći Bô- 

‘Riep Niefkonczota Chwała na 
- Wiecie czafy. 
‘Amei. 
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O Corka Jerżego Lubomirfkiego 
2 Marfzalką W. Koronnego y Hetmana 
Polnego, Urodzona z Ligezianki, po zalzley 
prędko śmierci Matki TORS od Chryfty- 
ny Anny Xiężney Radziwiłowey Kancletży - 
ny Koronnecy Ciotki fwoiecy na wychowa- 
nie wzięta, nie tylko w pobożność: Chrżee 
śćiańtkiey wielki poftępek wzięła, ale też 
dla uyścia proźnowania w ręczney robocie 
wycwicżona była, ktorey ona potym ną 
Chwałę Bofką fowicie zażyła, „gdy pi żyby* 
tki Bofkie Mifterną rąk fwoich pracą i 
rożnych Mieyfcach ozdobiła Kdogaci: 
Muzyczne także fztuki tak, dobrze umiała, 
że iey niełacno było dobrać rownego w 
graniu ná R PARE Zeby zaś y tą famą 
umieietnośćią Bogu fię była prżyftużyła, fa- 
ma rożne o Bogu y Świętych Pańfkich par* 
tytury y wirize Polfkie fkładałaa 

“_ Przecież z młodych łat tak wefoła była, 
że wypadaiąc z fwego pokoiu do Panien, 10e 
botę im psowała y do igralzek pociągała; 
eo poftrzegfzy Xiężna Ciotka na nitce ią 
do ftołowey nogi przywiązać kazała, da- 
wfzy w rękę Xiążkę, albo robotę ręczną. 
Dorożfzy lat dziewięciu, z czytania Xiąg 
duchownych zapalona Miłośćią ku Nays; 
Pannie zapifała (ię ley krwią włafną zpalca 
umyślnie na to przekłutego wycifnioną, Zá 
fluge y niewolnicę wieczną , ktorą: kartę 
chowała zawfze fkrycie, y dopiero ią na 
dwie Niedziele przed śmiercią Spowiedni- 
kowi (wemu pokazała. 

W kilka czafow potym, nawiedził Pan 
Bog tamten Kray morowym powietrzem zá- 
figgła ta plaga až do Xiążęcego Dworu, 4lbo=* 
wiem Ochmigtrzyni tey Chryftyny będąc 
pełna Miłofierdzia y Nabożeńitwą , nawie” 
dzaiąc y tatuiąc Chorych, famá fie zdrazi- 
ła y umarła, pofziy zanią na tamten Swiat 


eatit 


y dwie Panny fużebne. „W tym też y na 
Chryftynie pokazały fię bolączki, albo wrżo- 
dy morówe przy tiężkicy w. 
większy w pofrodku famegó czoła, mniey- 
fży pôd gardłem.  Zdefperowana tedy od 
Medykow, “ná. śmierć pewną fié, potuląc» 
Spówiedź dożywotniż uczyniła przed Xie- 
dzem Starzyńfkim Soc: JESU w Wigilią S. 
ignacegó Fundatora tegóż Zakonu, Oraz fie 
ślubem obowiążała, że ieżeli by ią Pan Bog 
ż tak jawnego niebefpieczeiitwa, zdtowia 
za przyczyną S; lgnacego wybawił, iż mia- 
ła do śmierci Wigilie z poflem do iege 
Swięta obferwować. y w fam. dzień U:aczy- 
ftośći iego Spowiedać fie y Kommunikować. 
Wy fiuchał Bog iey Modlitwę y sluby , bo 
nazdiutrż, to left w fam dzień 5. Ignacego, 
wrżody fię przepukły y znikneły, Chryfty- 
na zaś Z oczy wiftey zguby wybawiona, izcze- 
gulniey podziękowawfzy za tę łafkę P. Bo- 
gu, SŚwiątobliwie slubowi fwemu zadofyć 
czyniła, 0. 0. b dy RSA 

Z tey toni wyfzedlzy o niczym bardziey 
nie myśliła, jako żeby fię w Zakonie På- 
nień Karmelitanek Bofych; Bogu na Wie- 
czną fiużbę oddała; y iuż była nad wolą 
Qyca fwepo ufzła do Lubelfkiego Klasztoru, 
atoli potym za nalęganiem Jego; y zdradą 
tychże Zakonic, waóciła fię do Doniu á po: 
tym zá Mąż wydaną, nie bez wielkiego ża- 
lu, że Jey pobożne zamyfły; fkutku fwego 
nie wzięły.  Pofzła zaś minąwszy innych 
Konkutrentow za Felixa Potockiego ; po 
rożnych ftopniach godnośći, ná oftatek He- 
tmini W. Koronnego y Kasztelłaną Kiako- 
wfkiegó , cnot Chrżesćiańikich pełnego y 
wielkich zafiag w Qytzyznie Kawałera, kto- 
ry ani fortuny ani krwi fwoiey dla miłey 
Qyczyzny nie żałował, wiainym kosztem 
liczne Komputy Woyfką ftawiaiąc y utrży- 

mugt» 


sie DZIEŃ 6 MAJA: —-. 


muigc, å fam pod Cudnowem Mofkwę s, pod 


Wiedniem Turkow z Janem ill. Krolem, w 
Węgrzech z Lubomirkim Hetmanem Róko- 
czanow. Pod Podhaycami Tatarow Mężnie 
płafzał , á pod Międzyrzecem we dwu ty- 
dięcy fwoich, dwadziefcia tyfigry Kozaków 
zwycięzkim Orężem pokonał, y inne dzie- 
kC więczyftey, pamięci , dla Boga, 

ary y Qyczyzny wykónywał. «o oi 
> Z tic godnym Mageni żyła „Chryftyna 
w niepofziakowancy Więrże y Miłąśći. „A 
łabo  Krafnośćią Jey. uwiędzieni Pinowie 
go Konwerfącyi znią Ignęli, Chryityna 1e- 
dnak bynaymniey, pofirzegy w kim pło- 
„chość iaką, zaraz od. takiey Kompanii Ucię- 
kala, „Trafiło fię że ieden 2 użypierwfzych 
gey Konkurrentow , widząc fie uposledzio- 
nym w fwoich zamyfiach, wydał Gç przed 
nią ztą rezolucyg, że gotow ieft, y potra- 
fi Męża Jey. źnieść z Swiata byle był, pe- 
wien żę pcydzie z4 niego, oco gorliwie 
odniey był zgromiony » 4 gly ieszcze coś 
nieptzy ftoynego wymowił, Chryftyna choć 
na ten cząs chora», taki mu wycięła policzek, 
że mufiał gębę ftulić y odeyść z fromotą. 

Stroiła. ię wedlug fłanu fwego przy- 
ftoynie, ale do mniey foremney mody » ing 
ná ten czas wnielioncy do Poliki, żadna miá- 
r4 namowić (ię nie dała. A iżko byla 10- 
zumu, wielkiego Pani, tók go umiała zażyć 
y na Chwalę bofką, y na wychowanie dzie- 
ci twoich (z ktorych czterey Synowie lu- 
dzie Arcygodni byli w Qyczyznie ) Corka 
zaś jędna Marianna, fwego czasz Tarłowa 
Woie wodzina Lubelfka nk znacźney była 
pobożnośći, widziały to Ocży nafze, y fw ie 
ża icy pamięc trwa w ludziach co ją znali.) 
Dom {woy tak mądrze rozpotządzała Chry- 
ftyna » że wizyftkie godziny każdego dnia 
miały w fobie pewne zamierżenie , iedńe 
na Modlitwę diugie na cżytanie Xiąg du- 
chownych,finne na gofpodarikie interefia, in- 
ne na robotę iaką ręczną. 

„Samą też cżęftokroć Pannom robotą zaba- 
wiomyfa Xiązkę duchowną czytała „ Wiary 
y Katechizmu uczyła, fama fobie fpifała nie- 
ktore uczynki miłofiemme, w ktorych fig 
owicżyć miała, y lubo nå ubogich hoyne 
iałmuzny fypała, onych w Szpitalu nawie- 
dzaiąc Karmita y dobroczynnie opatro wała 
fzczegulnicy jednak na niewolmkow Jey 
fig lafkawość wydawała, ktorych Zpętow 
wy kupowala , Nawet Niewolnikow Pogin- 
kich w Domu fwoim żoftaiących iké mo- 
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gła wfpomagała, y oich do Wiary nawra- 


cenie zabiegała. Maige iaż Potomitwa do- 
rofes. dziatki fiug fwoich brała, wychowa” 
nie im dawała, Katechizmu uczyła, odzie- 
wała, czego i4 oczywifty ięftem Swiadeko 
iako z tych ieden ktory w dziecinftwie 
moim, zręku tey poboźney Páni lát kilka 
chleb iadłem , odziezkę miałem , y.za Jey 
ftaraniem w piątym roku życia “méga nau- 
czyłem (ię już czytać „ y do Mfzy Mużyć s 
co iedynie zobowiązaney wdzięczności piv 
| Dufie w Czyscu zatrżymiane ratując, nie 
tylko ze rożne pobożne uczynki y umar- 
twienia fwoie ża nich Ofijrowala, ałe'też y 
drugim à ofobliwie dworfkim fwożm; fzcze- 
gulną do tego byla pobudka.  Wewieżeniu 
kory Swiętcy wyt wong była, bo wagio 
Ek w Klasztorze Panien Zakoanych S. Bry- 
gitty fłużyła im do Stołu w Retektarza, y 
nogi wizyftkim catowala, w nocy wftawa* 
iąc z łożka Pannom fwoim flużebnym trżę- 
wiki wycierąła, y inne dość podłe  pofiugi 
fwiadczyła: Na większę żawitydzenie fwo- 
ie, niektore ułomnośći fwoie y del:kte, i4- 
wnie drugim głofiła. Giało fvoie wykwinr 
tnie Katowału, iuż pakami zelaznemi , iaż 
dyfcyplinami, iuż rozgami, iuż mańeikami 
drutowe, iuż włofiennicą, iuż poftami., 
Nåd to ręce dogoty podnięfione bez pod- 
ory długo trzymała, pokrzy wąmi fię fiekłap 
ftóczki o Ciało fvoie gafiła, tak, Ze po śmier- 
ciiey z kancerowańe wfzyftko od tikich g- 
pałow znaleziobo, kiedy iey' zaś radzono , 
żeby wielką chęć do niczwyczaynego y fzko- 
dliwego zdrowiu cierpienia, wielką ku Bò- 
u miłośćią nadgradzała,. odpówi:dzzała > 
"e to fobie pochlebować, mowić że Boga 
kocham, a nie dla niego miecierpieć > tak 
ia mam co os kogo % cierpieć , kiedy nie od 
Jamey fiebie ? jajca ò wniętrzne uñar- 
twienie ufilniey fię ftarała, à że icy wię- 
kszego zakazowańo, trapiła fie tym wpraw- 
dzie, àle wolą fwoię chóć w tak pobożnych 
chęciach zwyrięzała. |. ONES oz: 
_ Wiedziała, do, fiebże pap: w me- 


wie, zktorey czafem trafifo fię kogo potur- 


bowąć lubo fię prędko poftrzegfzy , fima 
fię wftydziła, y natychmiaft Urażonych 
przeprafzała: nie kontentą żednak z tego be- 
dac, za kazdą niecierpliwość. pewną taimu- 
żnę ubogim dawała, iczyk zas, wymyślnemł 
fpofobami ukracała. Żkąd wprawawfzy fię 
w Więk(zą oftroznaść w mewicniu, gdy pó- 
Mäi tymi 
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tym fłuszna do niecierpliwośći podała fię 
okazya, aż do potu fprzeciwiała fig heroicznie 
wrodzoney pałlyi. + 

Doftał fię iey pewnego czafu lift domo- 
wego flugi w ktorym ią nie pięknie okry- 
słył, zmieszała fię nie co, ale fpaliwszy kar- 
tę owę nietylko fię nadnim nie mśćiła, du» 
bo mogła, ale mocno pofłanowiła na umyśle, 
nigdy mu tego nie wymawiać, dni fkarzyć 
nań przed drugiemi, y owlzem gdzie fi 
tylko podała okazya, zuwfze mu u Męża 
dawała promocyą. 
ktora {awg icy fzczypała, na Kurytarżu 
ucałowała nogi, y fżczery aż do śmierci af- 
fekt fwiadcżyła. ” 

Do Spowiedzi y Kommunii S. z ofobliwym 

rzygotowaniem y uniżeniem przyftępowa- 
a, Akty fobie niektore fpisawszy » y nie- 
ktore [posoby do uczczenia Boga wNayswięt= 
fzym Sakramencie.  Nabeżeńftwa także Ad- 
werntowe, Poftne, do Nayświęt(: Matki, y 
do SS. Patronow długie AEA rozłoży wiży., 
A że w Sokalu nayczęśćicy y z Mężein prze- 
miefzkała, co dzień ( wyiąwfzy chorobę ) 
Pańftwo owe iezdzilo na Nabożeńitwo do 
Kosśćioła Nafzych Qycow de Obfervantia , 
fiawnego Cudownym Obrazem tey że Matki 
Bofkiey z wielkim zbudowaniem łudzi, gdzie 
fám Pan do Mszy S. Nabożnie klęcząc fłu- 
Żył (napohańbienie o ziębłych teraz y ma- 
ło ważących tę Przenayświętfzą Taiemnicę, 
á podoba y Wiarę Katolicka Politykow ) 
pobożna zaś Pani, ile mogła naywięcey ich 
fłachała klęcząc bez wfparcia. 

Na cz ść Pána Boga, gdy drewniany Ko» 
śćioł y Klasztor Zakonnice S. Brygitty na 
przedmiefciu Sokalfkim pogorzał, ona wraz 
z Mężem fwoim, pod Tytułem S$. Michała 
Archanioła Kośćioł y Klasztor wygodny 
zmuru wyfławiłą A afławizy go poladzką 
marmurową, sztukateryą, Oftarzami y pie- 
knemi apparatami ozdobiłą.  Przytym ze 
Kośćiele ufundowała Bractwo S. Jozefa»; pe- 
wą Summe na to obmyśliwszy» z ktorey 
by co xocznie-wiecżny czynsz mogł docho- 
dzić. Drugi drewniany Kośćioł > miła od 
Krainegoftawu pod Surowowem wybudowie 
ła y uozdobiła na honor S. Łukasza Ewan- 
gelifty, na ktorym mieyfcu, że zaprzyczy* 
ną tego $więtego Wielkiey taki Botkicy by- 
ła doznała, będąc iey wdzięczną, piefzo do 
tego Kosćioła chodzić na Święto S$. Łukásza 
zwykła. 

Nad to Bazylikę wspaniałą y ozdobną ná 


Zakonnicy záš pewiity 
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Część S. Franciszką Xawerego, przy Colle- 
gium Xięży Soc: JESU w Kralnymftawie 
R. P. 1695. zaczęła , ktorey lubo dla przy- 
fpiałey w kilka lat potym śmierci niedokoń- 
czyła, przetież y ná tabrykę pewną Summę 
naznaczyła, y na żywność Zakonnikom tyle 
prowentow przyczyniła, że ią fprawiedli= 
wie przyznaią zá fwoią Fundatorkę. In- 
tencyą zas Mátki fwoiey dopełnili chwale- 
bnie dzieci Jey, ofobliwie Maryanna Cor- 
Ka y Jerzy Syn Starofta Grabowiecki, kto- 
1ży y na dokończenie Collegii y wielką 
ozdobę Kosćioła, po Pańfku fzczodrobłiwą 
zękę otworżyłi. 

Chociasz ta Pani zabaw wiele miewała 
przecież tyle dla fiebie znaydowała czafu, 
ze prawie codziennie Oficium Wielkie o 
Nays: Pannie, y mnieyfze o Jey Niepoka- 
lanym Poczęciu Godzinki za dusze Zmar- 
łych. © Duchu 58. Rożaniec, Psalmy Poku- 
tune, Psalmy o Imieniu Marya, Litanie o 
wfzyftkich 58. o Imieniu JEZUS, o Nay- 
świętfzey Matce, tudzież rożne modlitwy 
o SS. Patrenach odprawiła, Krom tego zaś 
\ codziennie odkładała iednę godzinę na Mo- 
dlitwę umyftową albo rozmysłanie. Co 
rok zaś przez ośm dni odprawiała Rekolle- 
kcye ducha, z ktorych iakie obiaśnienia ná 
rozumie, takie pożytki czerpała, poznać Z 
Notatow Jey ręką fipifinych á pośmierci 
icy znaleziony ch. Rachunku Sumnienia fwe- 
go w Wiecżor nigdy nie opuściła, z ktore- 
go poznawfzy w czym tego dnia wy- 
kroczyła, oftrą fobie pokutę niznaczała. 

Na kilka lat przed smiercią to isft w Ro- 
ku P. 1694. długo fię wprzod probuiąc, slu- 
bem fie obowiązała, zadnym dobrowdlnym 
kłamftwem Pana Boga nie obrażać, co przy- 
łasce Bofkiey wykonała. Na rok także przed 
śmiercią slub drugi uczyniło wzbudzac w 
fobie pragnienia widzenia Boga y śmierci 
jak nayprędzey , á to iedynie dla miłośći 
Chryitusa, Także pragnienie cierpioć u- 
ftawicznie, y tracić zdrowie, y znifzczyć 
fie, y tak umierać w akcie Miłośći, y ciet- 

ienia, gdy niemoze bydź w Męcżenńftw ie. 

e sluby fwoie, y Akty tak gorące w każe 
dą Mlzą S. przy  podniefieniu. odna wiała. 

Tak fię do śmierci potowała ta Przezdcna 
Pani, aż też w Roku P. 1699. po Kollekcy”. 
ach trżydniowych ktore do odnowienia fobie 
ducha była obrała, w gorączkę ciężką zapa- 
dła. ktorą w fobie poftrżegfzy , zaraz do 
domowych zdekła. Że ta choroba oftatnia 

iey 
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iey bydź miała. Prźetoż fię na wyprawę 
wiećcznośći gotuiąc niypierwey od Spowie- 
dzi dożywotniey zaczęła. Tę ena co rok 
w dzień Niepokalanego Pocżęcia Matki Bo- 
fkiey zwykła była na piimie czynić, niecho - 
wałąc karty na drugi rok, ale ią zaraz po 
Spowiedzi paląc, A to z tey racya, żeby fię 
co rok iák nanowe z wfzelką gala, go- 
tówała do drugicy , y mawiała: że gdyby 
takicy Spowiedzi ieden Exemplarż chowa- 
ła krycie» podobno by fię fpuszczała iuż 
na gotową, y fpisaną tak rocznią Spowiedź, 
bez nowego fłarania y przygotowania, y 
byłaby Spowiedź mniey uważna y Nabo-, 


żna. ze zwyczaiu tylko» nie z gorącośći du- ` 


cha. Ktorą w tym Zbawienną refiexyą Mą- 
drey y Swiątobliwey Pani powinniby fo- 
bie notować owe Oofoby ktore z Xiążki tyl- 
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ko gotuią Fe ná Spowiedź, y plotą to 
chcą A zawlze, przed Spowiednikiem, w 
głębią Serca fwego niezazieraiąc. 

Po Spowiedzi Chryftyna, klęcząć Ciało 
Pinkie z niewymownym Nabożeńftwem 
przyięła, także Oley Swięty, a pożegna- 
wfzy Dom cały nie bez zalu wielkiego 
wfzyftkich, Akty rożne gorąco do Boga wy- 
prawuiąc w ręce Stworżyciela fwego du- 
cha; oddała. Derion w Krafay mitawie 
w Kośćiele Soc: JESU fwoiey fundacyi 
przy wielkim Konkurfie ludzi, zoftawa- 
wfzy wlzyftkim , ofobliwie wielkim Pa- 
niom przykład y wzor życia Swiątebli we- 
go. Z czego Swiętemu nad Świętych Panu 

awa od całego Nieba. 
, | Amen. 


DZIEŃ VI. MAJA. 
Zywot Świątobliwego FILIPPA WOŁUCKIEGO. 
Ex Varis fcriptoribus apud P. Gafparum  Niefiecki Tom: 4. fol: 593. 


Fr herbu y Starożytney Rawitow Fa- 
milii nietylko iey przyczynił fławy 
przez honor ktery fobie krwią y enota 
wyfłużył (byt albowiem naprzod Chorą- 
żym > potym Kasztellanem, 4 za czafem Wo- 
iewodą Rawfkim, Staroftą Radomfkim y Ino- 
wrocławfkim ) ale y przez Staropolfką po- 
bożność , fzezerosć+ y podźciwość.  Pofłó- 
wał ynie raz na rożne Scymy „ 4 Qyczy- 
zmie nie wytworną w fłowach » iednak 
gruntowną y zdrową dawał radę, 40 część 
sej, y Sprawiedliwość Mężnie fię zafta- 
wiał. | 
Pewnego czafu na Seymie przełożono cięż- 
ki cxcefs Zydow Wielickich przed Izbą Po- 
felfką, wezdrgneli fię na to wfzyscy y gor- 
łiwosć fwoią pokazali, á wfzyftkiemi pra- 
wie głofami na ukaranie Zydow naftępo: 
walis a że noc zafzła, pezwołono na dyla- 
cyą tey Sprawy do iutra, dla więkfzego 
niby iey razważenia. Zażyli tey przewłó- 
ki Zydzi, á przez owę noc przedarowali 
prawie wfzyftkich. Nazaiutrż tedy, gdy 
te Sprawę nayzwawiey R obiecano» 
KAWY zamiikli oprocz Woluckiego y dru- 
gicgo Pofla. Ak: 

„Zadziwił fię na to milczenie , 4, zrózu- 
miawszy taiemnicę , profił o głos, y taką 


powiedział przypowiaftkę. Szlachcic pte 


Wfzyftkich zdaniem żdał fię nie 
mm 2 


wi miał Syn4, ktory dotego > że nie był 
doucżony , miał iefzcze y tę przywarę do 
fiebie, że gębę uftawicznie iako fak roz- 
dziewiał. Rożnych fpofobow zażywał Oy. 
cieć aby go odóczył tego nałogu, ale nie 
mogł, więc raz kg: znam gdzieś na publi- 
kę, mowi mu? Miły Synu, pamiętuy że fię 
przecie, á gęby przy ludziach tak nie o- 
twieray > patrz prawi, częfto na mnit, á 
iak fię po kalecie uderzę , zamykayże gę- 
bę: y tak fie ftało, uderżył Qyciec w Ká- 
lete to też Śynaczek ufta zawarł. Tak fię 
widzę y u nis na Scymie dziecie, uderzą w 
iakiego takiego Kaletę iuż czerwonemi Zło- 


temi, inż tałerami, aż co wczora gęby 0- 


twierałi, to dzis 1ak by im ufła związauo, 
tak ich zamknęli, y milczą. 

Wiara zaś icgo w Bogu, y nadzieia w 
Matce Bofkiey, iak figę wnim wydawała, do- 
wod ieft oczywifty. Roku P. 1613, w tych 
Dobrach w ktorych fię ten Pan znaydował, 
trafunkowym ogniem zadięło fię domoftwo 
KE iego, A że od Wiatru y infzym 
oudynkom trzeba fię było obawiść tegoż po- 
ŻĄTU, prżypadł fam podciemną noc z Dwo- 
ru dla obrady iakiey y ratunku ludzi ubo- 
gich, ale padfzy na pień;, tak fobie wybił 
ná gałęzi oko Że całe ze krwią wypłyneło. 
ulęczony 
TAZy 


BĄD | 
rka 


f- - | mu e —rzzzi 

raz, y zadney nie zofłało do widzenia ná- 
ydzież, ale Wołucki iśko dziwnie nabożny 
do Mátki Bofkiey, mocna, w‘ Jóy opiece po- 
fożył nadzieję, że me wzrok y Oko miała 
przywrocić, 
Częftochowy ; y przy iey Cudówiym O» 


twy. ż 

Gdy po 'drodze przyłechał do Piotrkowó» 
a nawiedzaiąc po Tożłi przyiaciele tak Ká- 
tolicy iako y Difidenci; wyrażali (we u- 
%żalenie nad 1ego kalectwem, ten rżekł: Pø» 
wiadaąią Panowie Difidenci że w Wierżć 
Katolickicy Cudow niemafz> profzę daycit 
mi Swiadectwo y zapiszcie. w Aktach Try- 
bunalfkich, iako oka tego nie mam, 3 ia ię 
piizę wam ná to, Że mi go Matka Bofka 
przywróci, byleśćie wy prawowiernemś 


zoftali: to gdy fięz obudwu ftron ftałó, 


iachał daley y wzywał uftawicźnie Opie- 
kunki tak mocney , śby iemó okó> 4 Nież 
paść oświecenie ną duszy u Syna upto- 
iła. m | 
Podiechawszy pod Częftóchowę, wieczo: 
tem dtang? w gośćienńtu, y w nocy gotował 
fię do jutrzeyfzego Nabożeńftwa» á ludzie 
{nem zmorżeni fpoezy wali, w tym nie fpo- 
dziane bole y ciężkie łupanie głowy ná 
niego napadło, a zropiała krew z oka zka- 
leczonego hoynie fię rżuciła, tak że aż po 
fzatach na ziemię płynęła,  Ztrwożony tym 
wzbudzii czeladź (woią, ognia dać kazał » 
aż gdy dotknął fię rany, domacał fię no- 
wego oką. Spoyrży nim, widzi ogień y 
łudzi rozeznaie » á dla więkfzey pewnośći 
fwoiey Xiążkę fobie podac kazał, a zafłoni- 
wfzy fobie oko żdawna zdrowe, fwiężo {os 
bie przywrotonym, tak dobrze cżytał iako 
y pierwizym.  Zniewypowiedzianą tedy 
radośćią rano pofzedł(zy do Kaplicy Nay= 
świętlzey Panny, Bogu y tey Cudowney 
Iekarce iwoicy dzięki z iak niywiękfzą 
czynił pokorą, 4 pamiątkę tego cudu nietyl= 
ko na tablicy kazał wymalować, ale y na 
wielkiey blafze (rebtney ktorą oddał za 
Wołum wybić kazał. Nád to owe wybite 
y wifzące oko w pufzeczce ziotey zamknięte 
powiefił przy Obrazie Matki Bofkiecy w 
Częftocho wie: | ni 2] WIEN FM 
Sprawił zás y to Pań Bog że dla rożnie 
cy y tozeznania oka nowego dd dawnego 


to nowe było daleko mnieyfze y nie kwas‘ 


drowało do dawnego; å zwano ię potym: 
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Poftanowił zatym ićchać do ` 


brazie wylać (wołe ptagnieńte y modli- ` 


ten Że owę ftarodawną pieśń o Niey 
Bona iefzcze od Swietego Woyciecha, c6 


Oczko Panny Baryt. , Wołucki zatym 2 


'pośćincem tak Cudownym powrociwszy de 
„Piotrkowa y ftawiwfzy fię owym, Difiden- 


tom z ktoremi był umowę uczynił, dopo- 
minal Jie Uanego Mowa; iakoż niektorzy 
$ Cud dawny y Wiarę Katolicka uznali ; 
drudzy zaś zasiepieni nie mogąc fà to pa- 


trzyć, z Trybunałą po uiężdzali. . Między 


innemi wynalazkami ktoremi fwoią małość 
óświadczał Ku Nayświętizcy Pannie SATA 
zło! 


dzień po. obiedzie ią Spiewąć, 4 choc u nie- 
go y heretycy byli gośćmi, mufieli ią ták- 
Że Śpiewać, 4 On im kłuł oczy tą pieśnią; 
ý dowodził iako ód początku Wiary Chrze- 


sćjańfkiey miala CA sy chwałę od Pola* 
Mat 


kow Nayświętfzą 
bluznią. | , O 
„_ Ze. Paweł Bikup Kujawfki y Jendrżey 
Wołuccy ródzeni Bracia iepo w Rawie fùn- 
dowali Kollegium Soc; JESU, nie dał fię 
im y Fiłip upośledzić w ták pobożnym U- 
czynku, ale zniemi townie fzczodrobliwę 
rękę otworzył na tę fundacyą tudzież y 
ozdobę Kośćioła. Pełny ucżynkow dobrych 
tę mial przeftrogę śmierci, żę na kiika Nić- 
dzieł przed nią , fiedzącemu u ftółu owę 
Ocżko Panny MARYI éma zafzło y cale na 
nie przeftał widzieć. Coz natchnienia wne- 
trźnego wziąwfzy fobie za prognoftyk bli- 
fkiego zeyśćia z Świata, gotował fię nabo- 
znie na $ąd.Bofki, á rozporżądziwizy Dom 
fwoy y dane od Pana Boga dobra doczefne, 
o Więcznym myślał. ,Prżyiąw(zy zaś. Sa- 
kramenta Kościelne, z Wiarą ktorą miał za- 
wize. grautówną pó nagrodę zåltug fwoich 
pofzedł do Pana fwego, ktorego moc y 
fprawiedliwość ma wieki wiekow. 
Amen. 


ka Bofka ktorą on 
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DZIEN VIIL MAJA: 
Zywot S$. STANISŁAWA Bilkupa Krakowfkiego y Mę- 
| czennika. 
Ex Jo: Longino iu Vita confcripta A. D. 1465. Adłis SS. Bollandi, 
Surio, Raynaldo 65 varüs aliis Typo datis 66 Manufcriptis. 


Newa Polfki ozdoba bo pierwizy 
.N zrodowitych Polakow w Poczet SS. 
Pankich wpifany S. Staniffaw. Urodził 
fię wtey Familii ktora początki fwoie zá- 
fiąga odtrzech Xiążąt Prufkich; á ci gdy 
icizcze Prufacy w bałwochwalftwie żyli 
przenieśli fię do Poliki, w ktorey gdy Wia- 
re Chryftnfową przyięli, nadany im był 
od Monarchy Polfkiego herb pułtora krżyża, 
y zoftali Przodkami wielu godnych Domow, 
y ludzi od dobr rożnie przezwanych. Oy- 
ciec tego S. zwał fie Wielifław Szczepano- 
wiki, Matka Bogna. Ci będąc ludzie do- 
ftatni, w Szczepanowie włośći [woiey dwie 
mili od Bochni, Kośćioł Pana Bogu pod 
Ram S. Magdaleny ( w ktotey pokucie 
ofobliwe mieli ukochanie ) zbudowali y u- 
pa á będąc długo niepłodni, obiecali 

anu Bogu, że ieżeli by im dał potomftwo, 
obrocić go na fłużbę iego mieli. 

„A że Pan Bog prźewłoczył ich pragnienia 
aż do lót trzydzieftu pożycia Małżenfkiego, 
nie Ipodziewaiąc fie iuż płodu, prżeftali na 
woli Bofkiey, 4 na Nabożeńftwie pilnym 
wednie y w nocy, w Jałmuźnach y innych 
dobrych ucżynkach, cżekali końca życia fwe- 
80. W tym mimo wfzelką nadzieję Logna 
brżemienną fię bydź poczuła» á za czaiem 
przechodząc ię do gaiu blifkiego, tak łacno 
tam Syna powiła, iż go fama w blifkiey 
krynicy obmywizy , do domu prżyniofła. 
Dano. mu na Krzcie Imie to Staniffaw » ia- 
koby że fię z niego miała ftać fława Bogu. 
Zmłodośći znać było fprawę Ducha Bożego 
wnim y prżyfzłą zycia Swiątobliwość. Skro- 
mny, wftydliwy, w obyczaiach nad dźie- 
cinny zwyczay ftateczny, ochotny do Ná- 
bożeńftwa, y fkłonny do nauk pokazował figs 
Atak isćił wnim Pan Bog to co Rodzicy fô- 
bie ponim obiecowali. Z eżego oni wielką 
pociechę mieli, a fami fie tym cżafem, śiu- 
bem do chowania czyftośći obowiązali. 

Podrofiego naprżod do Guiezna gdzie na 
on czas przy Archikatedrze była Akademia 
nauk, potym do Paryża (gdźie fię fam 
profit na cwicżenie ) Nakładow nie załuiąc 


pofłali. Tám iak był dowcipu byftrego y 
prędkiey pamięci, prży Świętych obycżą- 
iach, uczciwym zachowaniu, y pilnych do 
Boga Modlitwach , zcbrał fobie fkarb do- 
brych nauk, zwłafzcza w prawie ducho- 
wnym. Myślił w Paryżu patrżąc na ludzie 
£akonne y dofkonałe, ciafny żywot między 
niemi fobie obrać, á w uboftwie Ubogicgo 
Chry ftufà naśladować , ałe wypełnić tych 
myśli nie dopuśćiło mu prźcyrżenie Botkie, 
ktore go ku cżci (woiey na coś więkizego 
chowało. 

Po fiedmiu lat ftrawionych w Paryżu» 
wrociwizy fię do Polfki z znaczną w Xię- 
gach Biblioteką, dziedziczną fortunę na u- 
bogich rozdał. Lambertus Zula Bifkup 
Krafkowiki widząc wnim pokorne, wfty- 
dliwe y Święte poftępki z wiclką nauką 
złączone , do Stanu Kapłańfkiego wieść go 


. począł, ale myśl o Zakonnym życiu nie wy- 


gafa, iefzcże mu do tego wftręt czyniła, 
aż też dał fig potym nakłonić. Na Kapłan- 
ftwe tedy poświęcony y Kanonią Krako- 
wfką uczczony , Stal fię wfzyftkim zwier* 
ciadłem wfzelkiey pobożnośći. Od fiebie 
naprżod pocżąwizy wfzelką fię pilnośćią y 
ftrażą duchowną (aby w cżym mieyfca 
Czartowfkim fidłom nie dał) opatrżył. Bli- 
żnim też fiużył zwłafzcza w Kazaniu y nau- 
ce; będąc albowiem wymownym y ucżo- 
nym, w Kośćiele Krakowfkim y po całym 
Bifkupftwie częfte y gorące Kazania mic- 
wał, ktoremi ludzie do miłośći Bofkiey za- 
pałał. Co widząc Zula Bikup, wielce te- 
Ro pragnął aby po nim na Bifkup- 
ftwo Krakowfkie wftąpił, y w lwcy 
fturosći wfzyftkie mu Sprawy y rżądy du- 
chowne zlecił. 

Po iego śmierci od wfzyftkiego ducho- 
wiefńftwa zgodnie obrany ieft Bifkupem; 
miał albowiem to o (obie u wfzyftkich ro- 
zumienie , że mu nikt w nauce y cnotach 
do tego potrżebnych rowny nie był, aż 
niy) Staniftaw Uxrżędu tego Wielkością 

dzo fię trwożył, y długo fię zniego wy- 


łamywał, Wftąpił na ten Urżąd w roku 36- 
Nnn 


wieku 
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wieku fwego à w roku Pźńikim 107. od 
Alexandra drugiego Papieża potwierdzony - 
Stan ten tak, wytoki tefzóże go do więkfzcy 
cżułośći nad fobą zachęcił, przetoź przyczy- 
nil fobie pofłow , wziął na fiebie  Wlofien= 
nicey ktozey”aż d6 śmierci z lebie nie żdcy = 
mowal: rozżarzył- w,fobie miłość wielką 
dusz y zbawienia ludzkiego. Dom iego» 
domem fię ftat ubogich, nad to Wisła wnim 
mózfia, pokora uprzeyma, eżyftość Aniel- 
fka, łalkawosć wdzięczna , Sprawiedliwosć 
nie wzrufzońg, Męzftwo zaprawdę nieuftra" 
(zone, karność baczną, wzgarda Swiata -y 
inne cnoty wnim fie wydawały, , . .>.. 
Sam co rok obieżdzał Plebanie, tego nay- 
bardziey przeftrżegaiąc, żeby w duchowien= 
ftwie iakiego zgorizenia niebyło. Co mu 
zaś czafu zby wało od prać . Kośćielnych» na 
Mydlitwach y, czytaniu Pifmą 5. trawit. 
Spilane miał wfzyftkie Wdowy w fwoim 
Bifkupftwie, ktore iako mogł, ratował. 
Niczego fie bardzicy nie ftrzegł iiko tego» 
żeby dochódama Kośćielnemi, fwoich po- 
winnyel nie bogatil, 7 zeby Chleba ubo- 
gich zbytnia czeladź albo mnoftwo koni nię 
ziadało , y owizem fwoią ręką nie wftydził 
fię ubogich karmić, odziewać y nogi ich u- 
my wać. 3 6.15 | 
Krżywdy fwoiey wnet że zapomniał. %4- 
profzony od Jana z Brzeznicy na poświąca- 
nić Kosćioła, gdy fię niewiedzieć o co zp 
rozgniewał, nie tylko z Domu Stanifiawa 
wygnał, ule y czeladź iego pobił y pora- 
nit. Tak utraktowany Niewinny Biłkup, 
eałą noc na iedney iące przepędzit, profząc 
Pada Boga za wego Nieprżytaciela. Jakoż 
na zajutrż upamiętawszy fię Jan pogonii 
za S. bifkupem, y do nog iego upadszy od- 
puszczenia profił, darował mu z chęcią Sta- 
nifław, y wrotiwszy fię do Brzeznicy Ko- 
śćioł mu poświęcił. Łąka złš owa na kto- 
tey S. Stanifiaw nocowal, Świętą łąka nå- 
zwana była, 4to dla niektórych łafk ktore 
tam Bog ludziom czynij; tak dałece że Zbi- 
gniew Kardynał y bifkup Krakowfki, dla 
Konkurfu ludzi tam fię cifnących, ku czcł 
temu Swietemu kazał zbudować Kośćioł. 
Gdy takiemi wyiokiemi Cnotami fwie- 
cil Staniflaw, hoyny zyfk Bogu w dnfząch 
czyniąc, a wielką utrate piekła, wzbudził 
Szatan na niego wielkie trudnośći y ftra- 
fżną burzę z Ńrolem Bolefiawem Smiałym 
nazwanym. Był toPan wielkiemi zwycięz: 
ftwy wiławiony, y niepofpolitemi enota- 
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mi ożdobiony, te jednak wfzyftkie rofkosź 
Cielefna z kaziła, bo w Cudzołoftwie y in- 
mych (profnośćiach był A oc bati 
Napominał go oto S. Bilkup z filośćią y pry- 
watnie, alę go pięknemi flowy zby wal, gdy 
zaś ódfżedł, żarty fobie zniego z (wert 


"pochłebcami cżynił , y nietylko fie: nie po- 


prawiał, ale też dowiedziawfzy 0 Krafncy 
Urodzię Kryftyny M<ćifiaw2 z Bużenina Zo - 
ny, Á nie megąc icy do fwey, ehuci darami 
Ki olebkiemi naktonić, gwałtem łą z domu 
Męża fwego kazatporwać + z ktorą wfzete- 


'cznie Żyiąc y potomftwo z nicy Opłodził » 
luboć nie bez oczywiftey kary Bofkiey s bo 


fię dzieci rodziły fzpetne, učomae y gdy 
dorofly fzalone, . tps 4 
jawne to Cudzefoftwo, zgorfzenie y fze> 
mranie ludzi z4 fobą pociągnęło. Więc gdy 
fię inni ociągali, Stanifława, iako tego Xto- 
ry przygany w fwoim Życiu niemiał, pro" 
fili wfzyscy, aby Krola oto ftrofował. Nie 
wymowił fię ztego Mąż © Gżęść Bofką gor- 
liwy, przętoż wiele Ofiar, to fam przez fie- 
bie, to przez drugich, zá Krola Bogu u“ 
czyniwfzy, iachał do Wrocławia gdzie B0- 
łeffaw przemiefzkiwał, tam iawnie przed 
iego Dworzanani karat Krola o iego zbro- 
dnie , ale Bolefiaw gaiewliwemi y fromó= 
toemi ftowy zelżywizy Bifkupa ziadem 80 
od ficbie odprawai, o nieżym na potym nie 
myśląc, iako. otym, żeby fię nad nim mogł 
zemicić, y na to upatrował, pogody. 

Kupil był S. Stanifiaw Kościofówi fwe+ 
mu Wieś Piotrowia, u Piotra teyże WĀ 
dziedzica, ktory wziąwfzy pieniądze, w 
krotce potym umarł. Więć Krol namowił 
Synoweow zmaiiegó, Jakoba, Buliflawa, y 
Piotra, aby fię Wii u Staniflawa upominalt. 
Pozwany tedy Bitkup przed Kroła na Sądy» 
ktore u Solta odprawówał. gdy Ge brał ną 
Swiadki. a Swiadkowie Kroiewiką pogroż- 
ką przerażeni Świadczyć prawdy nmiechcie- 
li, widząc zatym, że nietylko fzło o Kośćiel- 
ną fzkodę, ale y o fiawę iego, aby mu fałsz 
y niefprawiedhiwe á iakome nabycie nie 
bylo przyczytane ku zgorfzeniu bliznich , 
uciekł fię do Pana Boga. y fprawiońy due 
chem iego, ważył fię rzeczy niefiychaney „ 
ale u Boga podobacy. Przy owym Sądzie 
rzekł glofem ; Ponieważ u ludzi żywych 
prawda y bołazń Boka ginie, uciekę fię do- 
umarłych, 4 zapomocą Boga prawdy, obie- 
cuig tu Piotra u ktoregom tęjWieś kupił, iuż . 
od tzżech lát zmawizgo, prasd „Vąde z ai 

e 


Co gdy Krol y wfzyfcy przytomni ufly- 
fzeli, fmiali fie y fzaleńitwo przyczytali 
Biftupowi, Staniffaw tymczafem przez owe 
dni z duchowieńftwem fwoim Siani fię y 
Modlitwami trudząc. dnia trżeciego z Pró- 
ceffyą w Bifkupim ftroiu, fzedł do W Pio- 
trowiną, tuż nie daleko od Splea leżącey ; 


do grobu tego w Kośćiołka S. Tomafza , tam 


długo Modlitwę czyniąc, kazał grob otwo- 
czyć, y Ciało iuż zpruchniałe odkryć, y zá- 
wołał do Pana Boga. Boże wfzechmogący » 


u ciebie ieft wfzyftko podobne „, ty który 


Prawdą będąc w, prawdzie fię kochafz , 
zwbudź mi y Kośćiołowi Twema Swiądka 
w tey fprawie moiey, 4 do umarłego rzekł: 
Piotrze? w Imie Troycy S. Qyca Syna, y 
Ducha f. rozkazuię ci, Wfłań ! á podź dó 
Sądu, y wyświadcz prawdę móię, y wnet 
fię porwał z Ciałem zupełnym; z wielkim 
wfizyftkich ludzi podztwieniem. . . . 

Stanifław zaś, odprawiw(zy przed Wiel- 
kim Oltarzem Przeczyftą Ofiarę nå podzię* 
kowanie Bogu za tak rzadki cud, wziął za 
xękę Piotra, a włoży wszy nań Suknia, znie- 
zliczonym tłumem ludzi ktorzy y o domach 
y o rzeczach fwoich zapomnieli, prowadził 
go cudownie, (bo iako dawna Świadczy 
iradycya fuchą nogą przez Wifłę) y fta- 
wit go przed Krolem, mowiąc. Oto Krolh 
mafz tego famegb, ktoremum tę Wieś zd- 
płacił. Dlugo Krol y Dwor iego cały zá- 
dumiały prawie od ficbie odchodził y mil- 
cżał. na ow nieftychany widok patrząc , aż 
w Kfrzefzony Piotr przemowił: jam Kro- 
lu ùa prozbę tego Bifkupa wźbudzosy ieft 
nbymgo wyfwiadczył. Jam mu Wief mótę 
włafną , do ktorey nikt infzy prawą nie- 
miał, przedał, y zupełną PHA wzią- 
Żem. Aobrociwizy lie do Synowcow fwo- 
ich, karał R do pokuty przywodźił, iż 
niefiufzaie Mężowi Bofkiema prżykīżýli 
fię. Krol tedy inatżey nie mogąc, za S$. 
Stanifławem fkazał. | 

Chciato fig wiele ludzi pytać wkrzefźo: 
nego Piotra 0 rzeczy tamtego Swiata , ale 
on bardzo mało mowiąc, 4 bez dozwolenia 
S. Staniffawa nic nie powiedaiąc tym ich 
zbywał ; iż mu nie było wolno mowić có 
takiego. Pytał go fię $. Stanifiaw , icże- 
łiby chciał ktory tu czas na Świecie prze. 
być dla pokuty  €żyli fie na on Swiat wro- 
cić, Odpowiedział, iż wolę icizcze w czy- 
fcu mało co wyciefpieć, a niżeli tu wniebe- 
fpicczność grzechu powtore Się wdawić, 
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Mam nadzieię prawi w Modlitwarh twóich 
y Ofiarach Oycżę S. iż rychło od mąk Cży- 
irowych wolnym zóftanę. , Co gdy ma 
przyobiecai Stanfław , nazad po tja drogą 

rowadził, 4 zanim mie policzony gmiń 
udzi fzedł, boy ci eo przy boku Kyolew- 
kim byli wfzyfcy fẹ wyrufzyłi z Krol 
fam tylko prawie w Nóśmiocie zoftał. YX 
owi Synowcy nie wdzięczni {zli w tey Kòm- 
poż: a S. Bifkupa Mis przep rafzali. 

rzyfzedfzy zás dò Piotrówina ;. dò grobu 
wfzędł Piotr, kędy znowu umarł y tamże 
był Pogtgebiony. _ Wielki cud y pó całym 
Swiecie rozgłołżony , „y. ktory Concitium 
Bazylieńtkie w Roku Pińkim rąjr. przywo- 
dziło na potępienie Hufla, ktory twierdził, 
że fig imión Kosćiołówi trżymóć nie godzi. 
Tym Cudem y Polacy wprawówicricy Wie» 
rze ofiabięńi, ną nowe fą utwierdzeni, © 
„_ Bolefiaw też Król wprawdzieć fię na teñ 
Widok tróchę ńiął, ale w krotce iad fwoy 
ma S: Bifkupą więkfzy wywarł z takięy 0- 
kazyi. yprasił fte był przeciw Wfzo* 
wołdowi Xiążęciu Kijowfkicmu, nád ktoe 
rym wielkie otrzymawizy, zwycięrftwoj 
Kijow opanował, kędy przez fiedm lát mie- 
fzkaiąc, wdał fię w rofkofzy y wfzeteczen- 
ftwa> 4 za iego przykladem y Ryserftwó 
Polikie, Rufkich nie wiaft urodą awiedzione. 
Ocżym żony ich w Połfzcze wżiąwfzy wia- 
domość, na tęż rozpuftę z fugami Mężow 
fwoich fię wylały. Na tę nowinę co ży” 
wo dò domow fwoich Krola odbicgaiąt 2 
obozu wrirałó, tak że y Bolefław z nieflawą 
zaniemi do Polki wrocić fig mufiał. Z giie- 
wu tedy wielkiego nie zmierne okrueteft= 
ftwo nad niemi czynił, 4 iefzcze więkfze 
nad żonami ich, kazawfzy im pierfi rznąć 
dzieci w nierżądzie zpłodzone zabierać > 4 
nato mieyftc fzczenieta do pierfi przykła* 
dać, fam też w dawnych nałogach nie tyłkó 
fię nie pohamował, ale grzechu do grzechu 
lawnie przydawał. 

Upominał go oto ták przez niypierwfzych 
ludzi, iako y fam przez fiebie $. Stanifiaw 
Z wielką pokorą y Oycowfką milośćią, ile 
gdy iego ze lzami prożby, á potym y żar- 
live napomnienia zadaco fkutka nie miały; 
wykłął gó, y od fpołecżnośći Kośćioła 0d- 
dzielił, czym roziadły Krol, Stsnifława zá 
Bić umyśli(. Dowiedziawfzy fię tedy że œ 
S. Mihała na Skałce Mizą odprawui:, Ko* 
śćioł _ołnierzami obtoczyć, a Jego od Of- 
tarza Zwywiec y Zabić kazały Ci iednak cé 
Nm 2 A. ię 


na tę zbrodnią byli wyfłani, obacżywizy 
Bifkupa przy Ofttarzu, drzeć, padać ślepnąć 
veidi » z fłrachęm ledwo z Kośćioła wy- 
fali Fukał ie on Tyran iako boiaźliwe y 
nie Mężne, pofłał infzych ktorym toż fię 
ftało co y pirwizym. Święty Bikup fy- 
fząc owe rozruchy, y o (woim wiedząc nie- 
befpieczeńftwie Panu Bogu fię polecał, Mo- 
dlae fię z4 zatwatdzialego we złym Krola. 
Wtym fam Krol wpadł w Kośćieł, miecz 
w głowie Swiętey utopił, y okrutnie zá- 
mordował. 

Zołnierze dopiero, ktorym Bolefiaw bo- 
iażń zadawał, porwali Ciało y wywlokizy 
z Koszioła na drobne tząftki okrutnie roz- 
fiekali, atoli czterey Wielcy Orłowie tak 


porąbanego Ciała trzy dni fttzegli , y na. 


powietrzu w nocy Światłość nad nim wi- 
dziana była: czym wzułżeni Kanonicy Kra- 
kowfcy, nic niedbaiąc na zákaz y okrucień» 
ftwo Bolefiawa, zbierać owe rozptofzone 
ezłonki do Zac: poczęli, weżym cud 
niefpodziany Pan Bog pokazał, bo członki 
do członkow tak fię fpaiały y zraftały, iak 
by w ciele zdrewym były. Do zapełnośći 
Ciała iednego tylko nie doftawało palca, 
ale y ten Pan Bog Swiatłośćią nad iedną ry- 
bą (ktora go była wrzucony w blifką fa» 
dzaw ż połknęła ) wydał iż rybę owę u- 
łowiwizy, członek on znalezli , ktory fkoro 
do ręki prżyłożono, záraz fię zrofł. Ták 
tedy Ciało iuż całe maiąc> pogrżebli go 
tamże na Skałce w Kośćicle gdzie był ząbie 
ty. Cierpiał R, P. 1079. dnia oimego Ma- 
ja za Grzegorza VII. Papieża. 

Wdziewięc lát potyin pokazał fię S. Bi» 
fkup y Męczennik , Szlachetney y Swiątobli- 
wey Matronie, modlącey fię przy grobie ie- 

o, y rzekł do niey Jam iefł Stanżfaw Bi- 
fu Krakow/ki, ktorego ty Corko nabożnie 
czcifaz. Idź tedy y powiedź Lumbertowi 
Nafigpcy moiemu, y Braci noin Kasonikom, 
iby Cinto moie ziemi podnieśli aw Ku- 
żedralnym Kościele pochowali uczeżwie. 
Co gdy im opowiedziała, wiedząc o iey po- 
bożnośći dali temu Wiarę, 4 naradziwizy 
fię z Władyfjawem Hermanem Xiążęciem 
Polfkim, z wielką czcią ie przenieśi. Gd 

zás grob iego na Skałce otworzono, Wonność 
z niego wyniknęła: 
Ciało, Y pochowane w Katedrże na famym 
frodku Kośćioła, gdzie nie uftanne Cuda y 
łafki Bog fprawował za zafługami S$. Stani. 
Hawa, ktory fięteż więlu Ofbem w Bi. 


Złożone zaś było to S$. 
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fkupim ubiorże, albo Psalmy fpiewaiący, al- 
bo Mfzą S. maiący, y lud biogofławiący xo- 
żnych czafow pokazo wał. 

Między innemi miał obiawienie teg Swie- 
tego, Pełka Woiewoda Krakowfki, ktory 
ciężką chorobą, złożony, gdy raz zafnął » 

okazał fię mu Mąż ezci godny w Bifkupim 
Rroiu. na co gdy fię lękać y drzeć począł, 
kazał mu bydz dobrey myśli y rzekł. Jam 
Zef Stanifław Krukowfki Bifkup, nie wątp 
Że za moig przyczyną żdrów zofłaniesz, ú 
now wfzyftkim aby w fwoich potrzebach 
mnie wywal? y grob moy nabożnie nuwie- 
dzali. Jakoż znalazł fię zdrowym; y wiel- 
ce zalecał ludziom Nabożeńftwo do S. Sta- 


mifława. Zachoro wał temuż Panu Syn śmier- 


telnie» y iuż Lekarże nie tufzyli życia, z 
czego gdy Qyciec y Matką długo łamentami 
dom napełniali, Zapomniał Peika o fwoim 
niegdy Uzdrowicieo, aż po kilku dni od- 
dał go nabożnie $ Staniffawowi, y ślub u- 
czynił. A gdy przyfzedł nawiedzie iuż ko- 
naiącego Syna, odezwał fię do niego mowiąć: 
Panie Qycze: poźno prawda, dle dobrą rzecź 
uczyniliśćie, albowiem zaprżyczyną $. Sta- 
nifiawa przywrócony ieftem de zdrowia y 
życia» wiedzcież mie do grobu iego źbym 
mu podziękował. eorn Tano.» 
zdrowiufieńki powrocił do domu. 

Gdy zaśco raz to więkfze Cuda za przy. 


ezyną tego $. pomnażały fię, wzbudzony 


od Ducha $. Jan Prandota Bikup Krakowfka 
począł przemyślać fkutecznie o Więkfzym 
ueżczeniu w całym Kośćiele Bołkim S. An. 
tecefiora fwego. Ocżym pdy fig naradził z 
Xiążęciem Bolefiawem wftydliwym y này- 
wftydliwfzą iego Małżonką y Hz, Kone- 
gunda, wyprawili Pofiy fwoie do Innocen- 
tego IV. Papieża profząc aby go między 
$więte Meczenniki Uroczyśćie policzył, y 
na to pofłali do Lugduna we Frencyi, Jaku- 
ba z Skaryfzowa Dziekana, y Gerarda Kano- 
nikow, Krskowfki h. Po wy wiedzionym 
Proeeflie przez Fulkona Arcybilkupa Gnie- 
znieńfkiego, Tomafza Bifkupa Wrocław fkiego, 
y Jakoba Feltrenfa, Zakonu S. O. Francifzka 
Theoioga, gdy iuż prawie wfzyftko ułacni. 
ło fie do tego Aktu, Reginald Kardynał O. 
ftyeńtki Mąż wielkiey godności ( na ktore- 
go radzie Papież polegał ) zprzetiwiał fię 
mocno Kanonizacyi S. Stanifława, Nowego 
y fwieżego Cudu wyciągając iakoż go do- 
znał fam na fobie, bo zapadlzy w ciężką nie 
moc prawie inż umierał. 


Pokazał mu fig 
tedy 
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tedy Mąż w Wielkiey Swiatłośći, pytaiąc 
fię drzącego od ftrachu Kardynała, 4nasz 
mię Reginaldzie > rzecze zboiaźnią: nie 
znam? odpowie ow. ` Sam żefł Stanifław 
Bijkup Krakowfki? pragnąłeś Ludu Nowe- 
g0 godźienesści był za to karenin, ale tig 
Lan bog na moig prozbę wnetże uzdrowił. 
Witań a prawdzie fię nie zprzeciwiay. Zni- 
knął Swięty, á on ozdrowiawfzy w momen- 
cie, przyfzedł do Papieża, y te co fię znim 
ftało przełożywfzy , fam potym fkutecznie 
popierał chwały Swiętego. 

Złożony był Akt Kanonizacyi w Aflyzu 
gdzie ma ten czas znaydował fię Papież, w 
Kościele S. OQyca Nafzego Francifzka, yz 
wiełkienii Ceremoniami był odprawiony. 
Pod cżas niego ftal fię drugi Cud. Mfo- 
dzieńca umarłego wniefiono do tegoż Kośćio- 
ła, oczym dowiedziawfzy fię Innocenty Pa- 
pież, zawofał z wiarą do Boga: Potwierdź 
Panie to com fłyfźał o Męczenniku Twoim 
Stanifawie, h przez zafługi Jego, wzbudź 
umarłego tego Mfodziana.  Jefzcze Modli- 
twy nie dokończył, aż umarły powfłał żyw 
y zdrow. Także podczas przemowy Pa- 
pieżkiey, ktorą miał na wychwałenie tego 
Swietego, Chorągiew cżer wona z Obrazem 
S. Stanifława w gorę znagła wyniefiona , 
dlugi czas napowietrzu waifiała. A tak S, 
Stanifiaw, w lat Siedmdziefiąt y pięc po 
śmierci, w Potzet Swiętych był wpifany. 

Niepodobna fiowy wyrazić, iaka radość 
była w Polfzeże gdy Poffowie z Rzymu po- 
wrocili y opowiadali, iak wielkie dzieła 
Wfzechmocnośći fwoiey Bog znim uczynił. 
Więc Monarchowie Polfcy Boleffaw y Ku- 
negunda, Arcybifkupi y Bifkupi Polfcy, 
Xiążęta, Senatorowie, Panowie, Prałaci z 
iechaii fię do Krakowa, a innych ludzi nie 
tylko z Polfki, ałe z Węgier y innych Są- 
fiedzkich Kraiow » nie zlicżone tłumy do 
Krakową fię zbiegły. Gdzie Dnią ofmego 
Maja, kośći S. Stanifiawa z Grobu podnie- 
fione, Winem obmyte, ludziom w Proceffyi 
| koca były» åpotym- w Ołtarzu ozdo- 

nym były złożone. Znich nie iakie cżą- 
ftki rozdane byty rożnym Kosćiołom Katė- 
dralnym y Kollegiatom.  Pierśćień zás 8. 
Stanifiawa niego podpifem y twarzą mi- 
fternie wyrobiony dofta? fie za ofobliwy 
Kleynot Gnicźnieńtkiey Katedzże. W tym 
` Ze Roku to ieft 13. Przemy flaw Krol Cze- 
fki wyfłał Pofow fwoich do Prandoty Bi- 
Kupa Krakowfkiego> profząc 8 iaką Reli- 
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kwią tego S. Męża, ktorą gdy odebrał z 
wielką pompą wyfzedfzy za Miafto, do Pra- 
gi ią wprowadził y bogato ozdobił. 

Nie zaniechali ludzie rożnych czafow 
Grob tego Swietego zdobić. Albowiem 
Elzbieta Krolowa Węgierfka Matka Ludwika 
Krola Polikiego y Węgierfkicgo, trumnę 
mu Srebrną fprawiła , trzyfta fzesćcziefiąt 
y dwie grzywien ważącą, á dp tego pozio- 
ta ną niey daleko inize pozłoty celowała- 
Roku ząś Pańfkiego 1631. Tomasz Zamoyfki 
Kanclerz W. Koronny fprawił mnieyfzą od 
tey drugą trumnę Srebrną (ktora 46. grży* 
wien ważyła) ktorą w tamtę więkizą fpu- 
fzczono , a dopiero w tey trumienka fzcze- 
xozłota, tegoż Pana kofźtem, we ktorcy ko- 
śći S. Stanifiawa złozono. Trumnę owę 
naywiękizą fześćkiu Aniołow  odlewanych 
Srebrnych trzymało, _ Ołtarz także Sre 
brny od Zygmunta I. Krola Poif:iego-dany» 
y Kaplica pod ktorą Cialo Swięte iczy, te- 
goz Sumptem wyiftawiona, ktorą potym 
Marcin Sżyfzkowfki Bifkup Krakow fki wfpa- 
nialfzą wyftawił z marmuru czarnego ma 
Kolumnach miedzianych wyzłacanych $o- 
puła także wyzłacana. w Karpiową łufkę iak 
dziś widziemy. Wízak że w krotce potym 
z tych fplendorow y bogactw» pod czas 
Szwedzkiey burzy za Jana Kazimirza Krola 
złupiony ieft ten S. Męczennik. 

Przy pomienionym podnieficniu pewtor- 
nym kośći Stanifjawa S. Cudu ofobliwego 
doznał pewny Pan Wegierfki Imieniem Ste- 
fan. Ten uflyfzawizy o Kanonizacyi S. 
Bifkupa puśćił fię z Nabożeńitwa do Grobu 
iego, z Zoną y zdziecmi małemi , ktore y 
zrzeczami wiozł Stangret na wozie cztero 
Końnym. Stefan zas y z Zoną piefzo tę 
drogę odprawiali. Wtym na Tatrach kon 
ieden pod ręką nagle padł y zdechł. Wo- 
znica zatym fkorę z niego zdarfzy śćipał 
zńią Pana fwego przodem idącego, y do 
goni wfzy powiedział, y pokazał co fi ftało. 
Gdy fię tym Pan zaftufował, ile że woz był 
naładowany, małżonka icgo Nabodni rżekła: 
Bądź dobrey myśli) nie day tego boże, 
abyśmy fię dla tego wracali nazad od tak 
wielkiey Uroczyftośći» y miech z fiebie 
innym cżynili. Jeżeli fpofobu innego nie 
będzie, wezniemy dzieci na ramiona» 4 
zoftawiwfzy inne rzeczy poydziemy do Swię- 
tego. i 
Portzentony tą mową Zony Stefan gdy 
oowym koniu rozmawia 4 Woznicaná drą- 
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ags 
gu fkożę zniego trzyma» koń zarcżał, y 
przeź hafzcze lię przedarlzy > przed niemi 
ftanął ,' fkura E: ową z reku Woznicy zni- 
knęta, poznali twego konia áłuż odzianego 
w korę fwoię, na ktorey były y znaki 
owych razow, ktore w nicy poczynił no- 
żem Woznica, gdy ią odzierał. Dla prawdy 
doznanią polzli ra to micyfce, gdzie owe- 
go trupa Wozmica zawioki» dle nie nie zna- 
ieźli, a zaprzągizy konia do Wozu drogę 
Yrmoią zradością kończyli, a przyłzedfzy do 
Krakowa Cud ow rozzłofili , >y zmartwych= 
witałego konia pokraianą fkorę wfzytikim 
okazowali. Jeft wiele bardzo innych S. 
taniffawa Cud ow od rożnych Authorow 
Zapifanych, ofobliwie od  Jańa Diugofza w 
ie, iego do ktorych odiyłam Czytelni- 
a 


Dwoch iędnak mnicy ludziom wiadomych 
zamilcżeć nie mogę., Pierwizy zapiłany 
ieft w Archivum Klsztoru nafzego Sole- 
ckiego, w ten fpufob. R. P. r612. Po pier- 
wizey Chocimfkiey Woynie z Zwycięzftwem 
do nafzych , dla zawarcia y Ugruntowania 
Traktatow między Polką y Portą Ottoman- 
fka, naznacżony był z Seymu Pełnomocnym 
Pofiem Krzyfztot Xiąże Zbarazki Koniulzy 
Koronny Pan y Urodzeniem Wyfokim, y 
Rycerfkiemi dziełmi náder flawny. Ten 
gdy zawitał do Carogrodu albo Stambufu, 
y R uczciwze od Tuskow był przyię- 
ty, iwoim iednak kofztem, fiebie y Dwor 
fwoy liczny, nad to 605. wyborney Kawa- 
łeryi podeymował.  Przemyślałąc zóś ná- 
dewfzyftko iakoby mogt zawarte niegdy 
Pzkta z Turkami, bardzo nie fiawne y feko- 
dliwe Rzeczypo(politey zkalfować, przez 
Janczarow wielkiemi płeniądzmi „przeku- 
preys tego dokazał, że zabili Ofmana Ge- 
arża , 4 w tym tumulcie przedazo wany Mie 
mifter Archivum zplądrował » y Traktat 
ow Oryginalny Xiążęciu oddał. ~ 

Gdy zaś nowy C:farz Thron ofiadł , Ve- 
zyr Wielki naftal, głowny nieprzyiaciel 
Kiążęcia, ofkatnie podpadł niebefpieczeń- 
fwo. Już Palac iego w kóło otoczyłi Jan- 
ezarowie, iuż ftanęty Żałobnice pod okny, 
przytzią mu opiewaiąć zgubę.  Wipaniałe- 
BO icdnax umyfiu Pan, w Boga nadzieię po- 
Klacaiąc, kazat fwoim ludziom bydź dobre- 
Bo ieroa, y fam mą łożku fię polożył, a gdy 
zainął fłanęły przed nim dwie Qioby, ie- 
az w Bikepim ubiorze, druga w Nafzym 
dubicie Zakonmwym z Ranami w ręku. Pier- 
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wfza tedy do niego rzekła. Krzyfatofe? tky 4 


poznaże/z nasPOdpowiedział Xiąże: Pego na 
piątnowanego rozumiem bydź S. Pranc zZ- 
kiem, Ciebie zas nie poznaię. Wiget mu 
rzekł : Jam iejt Stangfław Patron Krole- 
fiwa Polfkiego, przybyłem tedy w tym y Kro- 
leftwa y twoim nicbefpiczeńfiwie, 2 ktorego 
fzczęśliwie wybrniefz, ty Z pożądanym fkut- 
kiem, do Oyczyżny powrocifz. Ale cię 0- 
bowżęzuię, abys był Obrońcą y Promotorem 
Reformy Zakonu tego Petrynrchy, ktork te- 
raz w znika din pofpolitego dobrą Ovcży* 
ny, ale wielkie cierpi przefziody. Nad 
to w Miescie Solcu twego Ssarofiwa, Kościoł 
y Klafztor im wyflaw. 

Więcey iuż z tobą mowić nie mogę bo 
niebelpieczeńft wo przyfpiesza. Wítan pred- 
ko. © uderzył Xiążęcia Pafiorałem tak mo- 
cno, że do trzeciego dnia teu raz czul, y 
finość ná ciele długo trwała.  Parwał fię 
zatym Kiąże ze fnu, Bogu y Swiętym iep? 
Gzięki oddał, y slubem fię obowiązał wy* 


pe co mu przykazano. W krotce potym 


Jencząrowie attak przypuścili; bramę Paia- 
ce gwaltownie 4% Drei on iednak, Z 
fwoiemi tak mężnie obftawał, że iu% wielu 
z Turkow trupem położyli. Dowiedział (ię 
tym czafem z Bofkiego zrządzenia o tym tu- 
mulcię Janczar Aga hołdownicży przy laciel 
Xiążęcia, a zebrawfzy wiele (adzi przy* 

ad! na pomoc, rozprofzył y edegnał pier- 
wizych Nazajutrz zaś tyle pracował że 
Vezyra owego żtrącono 4 nowego przyiee 
zaego Xiążęciu poitanowione, ktory wizy» 
ftkie rzeczy nakłomił do myśli Xią/ęcia y 
do dobra Rzecżypofpołitey. Co zakonczy - 
wfzy, zapsofzony był Xiąże ni Audycncyą 
do Gefarża y do ftołu, Cefarz zas NA znak 
taiki darował mu Kielich z Krzy tatału praw = 
pi w złoto Oprawny, ktęrym łam 
pit. 
Skoścżywizy wfzyftko fzczęśliwie, y po- 
wracaiąc do Qyczyzny» żuż ta granice Wie- 
chawfzy Xiąże, zachorował ciężko na gotą- 
czkę, ia fiş coraz więtey wzgmagała, 
umyslił iuż zelacyą Pofeltwa fwego pofluć 
przez Sekretarża da Warfzawy. Aż oto 
gdy pewney nocy trochę zafnąl , pokazuie 
ma fię znowu S. Śtanifław Bifkup, y $. Frat- 
cifzek w takiey iak przedtym poítaci, obie- 
cuige mu zdrówie byle co obiecał im do- 
trżymał. Porwal fię zatym ze fnu, y pono- 


wiwfzy pierwfze sluby fwoie, zdtowym Gę 
dokonale obaczył. dzogę AG ód 
Wa 


f- 


WW Warfzawie uczyniwfzy relacyą (wego 
Pofelftwa, y to Krolowi Zygmuntowi LIL. 
tudzież y Panom Polfkim opowiedział, co 
Bog znim Cudownie uczynił. Reforme ná- 
fzę uprzeymie wfzyftkim polecii, A przy- 
iechawfzy do Solea Kośćioł y Klafztor dla 
nas założył pod Tytułem S$. Stanifjawa Bí- 
fkupa, 4 za wfzelkie inne nadanie, darował 
temu mieyfeu ow Kielich, z ktorego dotąd 
ieft Pafzka na Nayświętfzy Sakrament. 

Drugi Cud (wiezfzy ftal fig za mego iuż 
wieku R. P. 1703. Gdy pod Solcem ftało 
Woyfko, y fam Krol Auguft 11. był obecny» 
ftawiano moft na Wiśle y iuż końcżono, na 
ktore dzieło patrżył y fam Krol, Tym 
czafem Szwedzi takim impetem chcieli ow 
moit ubiedz, że mufiano na famym warcie 
byftrcy Wody, liny y powrozy odcinać. 
Więc po odciętych linach , fkoro watt ru- 
$zył fzkuty, na ktorych był moft, Zyd Fa- 
ktor Błowernicża Generalnego Kommiforza 
Woyfk Safkich, ktory tam ftat, zrzącony w 
Wifię tonac począł. _ Włafnie na ten cżas 
dway Bifkupi Policy.  Theodox Potocki, na 
ten cżąs Chełmińfki, y Kazimirz Łabieńfki, 
Chełmfki, cżyniłi relacyą Generałom Sa- 
fkim, iako S. Stanifiaw, tędy po-Wisle fn- 
chą nogą prowadził Piotrowina.  Rozfmia- 
li fię na to Generałowie iiko Difidenti, y 
ieden znich rzekł: Gdyby to prawda by- 
ła, to by teñ wafz Staniflaw tego Zyda 
tonącego fałwował. 

Zarlawośćią wzrufzeni Katolicką tak owa 
Bifkupi, iako y przytomni Panowie Polfcy 
padli na kolanń wzywaiąc S. Stanifława. W 
tym wyplynęła na wierzch daleko zaniefio* 
ma wariem czapka iuż utonionego Zyda s 
w oczach Woyfk Safkich y Polfkich y fame- 
go Krola, z czego smiać fię Lutrzy poczęli» 
aż tu (rzecż dziwna ) pod Wodę názad 
wracał ię Zyd, y wychodzi na blifką na 
przeciwko wyfpę; co zoczywfzy Katolicy , 
niezmiernie fię ciefzyć, a Lutrży konfun- 
dować poczęli; albowiem fam Zyd przewie- 
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ziony do Woyfka, publicznie zeznawał, iż 
pogrążony ftanął na dnie nurtu icdnego, tam 
zaś bifkup ( prawi ) iakiś przy mnie fta< 
nął y otoczył iak banią fzklaną twarż moię» 
y po famym dnie prowadził mnie do Wy- 
py» a gdym zalękniony dałey po piaku 
poftępował, rozumieżąc że wfzędzie piafek, 
wfzedłem na pianę Wodną, ktora wifiała 
gad dołem przepaśćiftym, znowum tedy to- 
nal ale S. Staniflaw powtore fłanął przy- 
mnie, y na drugą Wyipe mie wyprowa- 
dził. upominaiąc abym Wiarę Chrześćiań- 
fką przyiął, á Katolikiem nie Lutrem zoftał, 
y Imie wziął Stanifiawa. 

Dla tego lubo był ftugą Luterfkiego På- 
na, niechciał bydź tylko Katolikiem. Prze- 
to go y fam Pán oddał w Krakowie do 
OO. Jezuitow, gdzie ugruntowany w Nau- 
ce Chrześćiańtkicy Chrzeft Swięty przyiąt 
z rąk Xiędza Stanifiawa Bielickiego tegoż 
Zákonu, ktory tę rzecz zapifaił w fwoich 
Kazaniach, 4 pomieniony Bikup Łubienfki 


'zoftawizy iuż Krakowikim Hifteryą tę da 


druku podał. 

Nieriz xrożnych.iczafow y całey Oycży- 
nie fwoicy ofwiadczał wiele ważną przed 
Bogiem przyczynę fwoię Święty Baifkup 
Stanifiaw , to pod czas Wojen pokazuiąe 
fie na powietrzu Polakom , fiako to Roku 
Pańtkiego 1605. pod Kirchelmem, gdzie ná- 
fi wielkie Zwysiezftwo nad Szwedami o- 
trzymali, gdyż im mieczem w ręku od- 
grażał, ten mocny „Patron. Y w wielu 
innych niefzezęśćiach Polfki pokazował fię 
rożnym (iako w innych Zywotach dóczy- 
tafzfię) obrońę (woię u Boga obiecuiąc. 
Jego tedy ufaymy wielkim zaffugom à z 
Wiara przez niego błagaymy miłofiernego 
Boga, aby zamachy Sąfiedzkie na Wiarę 
tę ktorą tak dawny Swięty trzymał, y na- 
niewinną nikomu Oycżyznę odbił y odda- 
lit, abysmy wpokoiużyiąc Pana Boga Na- 

' zego Katolickim fercem wyfiawiali. 

Amen. 


DZIEŃ JX MAJA. . 
Żywot Świątobliwego JAKOBA ZADZIKA Bifkupa Kra- 
| kowikiego. |. 
Ex Simone Starowolfki im Vita edita A. D. 1644. Andr. 
` Potocki fol. 392. 


Z Prześwietney Korabitow Familii, zá- fiedmiąfet lat ( zktorey był w R. P. 14e: 
fzłey z cudzych Kraiew ds Polki „e Robert Arcybilkup Gnieznicafki ) 
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wyfzędł 
ná 


na iey wiełką ozdobę Jakob Zadzik. Oyca 
miał Jana, å Matkę Jadwigę bBorfzmkę, A 
od Dobr Qyczyftych Drużbinfką, ktora choć 
fześćin Synow M fzesć Corek miała, tego 
iednak naymłodizego nad innych kochała» 
y tego famego włafnemi pierfiami wykat- 
miła, obiecuiąc fobie po nim z natehnienia 
Bofkięgo coś wielkiego y ofobłiwego, iá- 
koż fic to fkutkiem w dalfzym życiu iego 
wypełniło. 

Od Rodzicow wielce pobożnych w Nie- 
winnośći wychowany gdy dorofi lat przy- 
ftoynych» naprzod w Kaliszu nauk znie- 
zmierną chęcią tudzież y poftępkiem wnich 
pilnował. 
Krakowfkicy Akademii przez lat pięc w 
wyżlzych umiciętnośćiach cwiczył fię chwa- 
lebnie. Co gdy z uprzeymą [woią porie- 
chą npatrowali wnim Rodzice, umyślili 
go pofiąć do cudzych Kraiow dla nabycia 
więkfzego poleru. Pomogł km do tego ra- 
dź woią oraż y nakładem Cioteczny Brat 
Matki iego, Staniflaw Warfzycki 1uż ná 
ten cżas Podfkarbi W. Koronny, ktory © 
Jakobie od dziecińftwa iego prorokował » 
że miał zniege urosć Człowiek nieporo- 
wnanie wielki. 

W Perużu tedy między nayfławnieyfze- 
mi tameeżney Akademyi Doktorami, wraz 
z Stanifławem Łubieńkim (fwego cżafú 
Bifkupen Płockita, Mężem przezacnym) ca- 
łe trzy łata cwycził figę w nauce Prawa 
Kośćielnego, y tamże Doktorem zeftał. 
Ztamtąd do Rzymu fię zebrał, gdzie wzią- 
wfzy na fiebie Kapłunkie fzaty przeftawał 
z Prałatami ofcbliwą pobożnośćią Sławnemi, 
z ktorych fpraw y rozmow brał wzor dal- 
'fzego w tym ftanie Zycia (wego, á wzaie- 
mnie onych mądrością fwoią, Nabożenft wem» 
y %romnośćią obyczanow ( ktora fię nader 
wydawała przy piękney iego ftatorze, y 
wdzięcżney wymowie ) ciefzył y budo- 
wał. Tamże w Rzymie zoftał Kapłanem, 
a koro do Polki powrócił, za ftaraniem 
Warfzyckiego Wula fwego doftał fig do 
Dworu Macieia' Pftrokońfkiego  Bifkupa 
Przemyłkiego y. Kanclerża W. Koronacgo; 
ktory widząc w. Zadziku wyborne przy- 
mioty umyfiu, przy życiu cżyftym fkro- 
mnym y tyzczwym , wielce go ukechał , y 
Sekretarzem go Kfolewfkim oraz y fwoim 
uczynił, ná ktorym urzędzie dżielność y 
biegłość fwoię ofobliwą pokazał. 

A gdy Pftrokońfki na Bifkupftwo Ku- 


Ztamtąd przeniozfzy fię do, 


"ronnym ueżynił. 
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jawfkie poftąpił y Piecżęc Koronną oddał. 
Zadzika wyfiał do Rzymu po expedycyą na 
to bafkupftwo. gdzie figę prżydłużecy ba- 
wiąc , mie trawił marnie czafu, ale Czyta- 
niem hiftoryi y innych Xiąg, y praktyką 
na Papiezkim Dworze pożytecznie fię zaba- 
wiał.  Sprawiwfzy zas wfzyftko chwale- 
bnie , gdy do Polki zawitał , wziął go de 
tebie Wawrzyniec Gembicki Naftępca ną 
Kanclerftwo wielkie, u ktorego zoftaiąc , 
poznany był dobrze od Zygmunta III. Kro- 
da Połfkiegó; a doświadczony w wielkich 
y trudnych fprawach, Sekretarzem W. Ko- 
zonnym od niego był uczyniony, y iuż 
fię tym Urżędem kontentował, ani o inne 
zabiegał. 

Ale Krol Zygmunt iako fzacował ludzi 
madrych, So Eha y dofkonałych, po lat 

ięćiu fam nicfzukalącemu ofiaro wał Bifkup- 
itwo Chełmińkie, a żeby go nie puśćił 
od boku (wego, y Podkanelctzym go Ko- 
i Wyftarczył przy wiel- 
kiey piłnośća fwoiey obom tak ciężkim U- 
rżędom, y dobrego trzódy fobie zleconey 
Paflerza, y roftropnego Oycżyzny' Mini- 
ftra , dzieląc uważnie cżas tak dla Wizy- 
towania Diecezyi, iako y do ufpokoienia 
publicznych interefiow.  Zoftał za cżalem 

Kanclerzem W. Kóronnym, á na oftatek 
za Władyfiawa IV. Krola Bifkupem Kra. 
kowfkim, z cżego iak fię ciefzył Urban VIII. 
Papież, wiedzący doftatetżnie od [woich 
Nuncyufzow, o dzielnośći y pobożnośći Zá. 
dzika znać z pifanego do niego Liftu Pa- 

iezkiego , jako też y z Liftu Władyfiawa 
V. do Kardynała Barberyniego gdzie o 
Zadziku mowi: On teft ofobliwfzą y nay- 
POK Krolefiwa Nafzego pedporą y 
zdobą. 

Na tak wyfokim ftanąwfzy ftopniu go- 
dnośći, nie odmiennie trwał wgodaych do- . 
brego Pafterza cnotach. Ile bowiem do 
Bofkiey czci należy. W każde Święto y 
Niedzielę Spowiedzią ocżyfzczał (we Su- 
mienie, y Ofiarę Mfzy S. Bogu oddawał, 
innych dni 'Mfzy S. nabożnie fiuchał, 
*Chwałę Pana Boga wfzędzie rozmnazać fta- 
ral fię przeto Kapłanow Ko:ćiołom przy- 
czyniał,  Gorliwość fwoię o Wiarę mię. 


dzy innemi dowody iawnie Niebuy Swis- 

tu pokazał, kiedy cżego Antecefforo wie ie- 

go nie fmieli ucżynie > on fzkoły Aryaż- 

fkie-w Rakowie zburzył» Kośćioł zaś tam 

Katolicki wyniofi, y duchowicńftwo przy- 
MARE 
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nim fzczodrze opatrzył. Ná Seymie zar- 
łiwie powftał przeciw Wileńkim Predy- 
kantom, 4 z kaptowawfzy fobie ferca Po- 
fiow dokazal, ze na zawfze z Miafta byli 
wytrąceni.  Zwłafney dziedziczney Sub- 
taneyi fto tyfięcy zapifał y lokował ná- 
pożywienie Predykanto w heretyckich, kto- 
rzyby fig do Wiary Katolickiey -nawxoci- 


i. 

Co do bliznich , był ktośći nięporowna- 
ney ku ubogim nędzarzom, ktorym co dzien- 
nie przez wiernego fwego fugę, krycie 
obfite iałmużny rozdawał. Po wfzyftkich 
tak że Klasztorach ubożfzych co tydzień 

oftanowioną fzatował jałmużnę.  Szpita- 

om w Bodzeńcinie, Radłowie, Kielcach» 
znacznie dochodow przyczynił. Ná pod- 
danych fwoich pod czas głodu więcey niż 
Owadzieśćią tyfięcy rożnego zboza rozdal. 
burfę Jeruzalem przy Akademii Krako- 
wfkiey do ruiny nachyloną nie tylko dzwi- 
gnął, ale na trzydzieftu ŚStudentow uboż- 
izey Szlachty hoynie przyczynił, nawet 
wielu Szlacheckich dzieci dla połeru w 
naukach fwoim kosztem do cudzych Kra- 
iow pofyłał. 

Będąc iako Pieczętarzem tak y Bifkupem 
Żadney, Suppliki nie przyią! (iak mowią ) 
z pokładem pieniężnym, dle to oddawał» 
y chciał ten zwyczay od łakomcow wnie- 
fiony wykorzenić. Na Kanclerftwie ie- 
fzcze, pewnych dwoch Szlachty fprawie- 
dłiwie y dla poftrachu innych na Wieżą 
zocżną olądził. A gdy ich żony przez ic- 
dnego Dworzanina Ofiarowały mu 40. du- 


kątow , niechciał ná nie y poyrzeć, ale za* 


raz im odefłał, aby iednak nie rozpaczały» 
Wieżą owę na tygodniową odmienił. TO 
zas było  wfzyftkim wpodziwieniu, że 
choć ten Bifkup od chciwośći był daleki, 
na wfzyftkich hoyny, à nadto bardzo wiele 
ofundował y pomurował, przeciez w Skar- 
bie iego puitek nie było, y owfżem wiel- 
kie Summy pieniedzy. A gdy mu ktoś z 
poufałych przyginiai o takie zgromadzenie 
pieniędzy s Odpowiedział Zadzik. Wia- 
domo ieft iak cżęfto Raeczpofpolita potrze- 
buie grofza w nagłych przypadkach » dla 
czego y Woyfko ciężko zebrać , ciężty u- 
trżymać nie płątae więc wiedź»łże nie dlą 
cheiwośći zachowuję pieniądze, ale od przy- 
padku dlą poratowania Oyczyzny, iakoź na 
zapłatę nie płatnemu Woyfku pożyczył zna- 
czney Summy Rzeczypofpolitey , ale bez 
oddania. 


Ppp 
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Rozrywka tego Bifkupa po ufławicznych 
pracach tak wrozrżądzaniu Diecezyi, iiko 
w opatrowaniu dobra pofpolitego: nie była 
polowanie, granie w karty, nie zabawa ztre- 
tnifami , ale albo Modlitwa, albo cżytanie 
Xiąg na ktorych zakupienie z rożnych Kra- 
iow wiele łożył, y ktoremi dla powfze- 
chnego pożytku napełnił Biklioteki. Przy- 
tym dofyć czafu pozwalał na rozmowę z ío- 
bą ubogim poddanym, ba y nayoftatniey - 
fzym ludziom, ktorych prozb mile fiuchał, 
wdzięcznie y łafkawie odpowiadał , Aco 
fprawiedliwa z wielką ich czynił pocie- 
chą. 

Wniepomyślnych przypadkach był nie 
przełamańego rięzftwa » y nikt po nim ani 
twarzy zafmuconey, ani wzdychania, áni 
pomiefzania niewidział. Umar? mu Brat 
rodzony oftatni, nå ktorym całey Familii 
wfpierały fię nadzieje, on otym fię dowie- 
dziawfzy tak fig woli Bofkiey poddał że 
ani fię zmiefzał, tyłko dufzę iego ratował. 
Przez lát kilka rożne á bołelne w całym 
ciele choroby ponofząc, dziwną Cierpli- 
wość y ufpokóiony zawfze umyfł pokazował. 
Raz mu ktoś na pomknąt aby w (wych bele- 
śćiąch udawał fię do przyczyny Nayświętf: 
Mátki Bofkicy, On mu łagodnie odpowie- 
dział; Albo otym wątpilzł y kazał zaraz 
Litanie o niey mowić. 

Między innemi fandacyami' Zadzika Bi- 
fkupa liczą fię te. W Drużbinie Oycży- 
źnie fwoiey Kośćioł wymuro wał z tunda- 
mentu, dochodami opatrzył y Kapłanami o- 
fadził. W Krakowie fundował Kośćioł pod 
Imieniem S. Jozefa y Klasztor wygodny 
zgruntu wyniofłt, dla Zakonnic $. O. Ná- 
fzego Francifzka, ile maiąc w tym Zakonie 
rodzoną Sioftrę fwoię Tereflę.  Kośćioł S. 
Michała w Zamku Krakowfkim zreparował. 
W famey zaś Katedrze Kaplicę Swietego Ja- 
na Chrziciciela marmurem pięknym przy= 
ozdobił. W tey że Bazylice Prenitencyarz 
od niego pofłanewiony y dochodami icft o- 


 patrzony. W Kapitule Chełmińfkiey Kano- 


nika iednego przyczynił, a Kapłanom » aby 
w tameczney Katedrze (ktora ieft w Che- 
łmzy) co dzień Mżlą Świętą fpiewałi, Wio- 
fkę na to zapifał. W Miechowie gdzie „był 
niegdy Probofzczem , Organy nowe iega 
kosztem ftanęły, á Kośćioł w bogate appi- 
raty przyftroiony. 
Widząc fię z kołatanym chorobami, brał 
to fobie zá pofetki blafkicy fmiexci, do kto- 
rey 
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rey fię przez ufławiczne dobre uczynki 
gotował. ` Zá dufzę fwoię w cżefnie, bo ná 
dwa roki przed zeyśćiem Anniwexfarze fun» 
dował, efobliwie w tych Katedrach y Ko- 
śćiołach, w ktorych miewał beneficia, iako 
to w Krakowie, Samdomirzu, kielcach, Eus 
cku, Warfzawie, Łęczycy, Płocka, Wro» 
cławku, Gnieznie, Poznaniu, Cheimzy , Y 
Drużbinie. Po smierci zaś icgo wedłag 
Teftamentu rozdano ną Kla(ztory y ubogich 
Xięży więccy niż fto tyfięcy. Nå Gotę 
Pobożnośći w Krakowie ftotyfigcy, nie 
ktorym iego przyiaciołom łegowanych cztet- 
dzieśći y trzy tyfiące, domowym trzydzie= 
śći y dwa tyfiące, Krewnym y wielu, po- 
trzebuiącym, nie wielka fię cżąftka doftała, 
bo nigdy z Chryftufowego Chleba nie chciał 
Krewieńftwa iwego bogacić, wiedząc że 
Żadna Familia zniego nie utyła. 

Umieraiąc poddanym fwoim, ktorych on 
fam zakładał pod czas Woien y głodu, nawet 
y powinne, aż do śmierci fwoiecy, daniny 
zupełnie darował. Przez Nabożeńftwo ofo= 
bliwe ktore miał do Błogofiawionego Jána 
Kantego naznącżył » y gotowe odłożył 36» 
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tyfięcy na iego Kanonizacyą tudzież y Ka- 
plicę. Oyczyznie [woicy to oprocż innych 
ufiug zofławił pamiętne, że dwa razy » 
gdy Szwedzi na ten czas mocni, y ftrafzni 
Panńftwu nawet Rzymfkiemu, y w Polkę 
wtargnęli, nie załuiąc kosztu y pracy, Tra- 
ktaty pożyteczne wyrobił, Z Molkwą tak- 
że dobremi Kondycyami pokoiu dotari, wy- 
tiapnąwfzy na nich, że Koronie Nafzey u- 
ftąpali fita Miaft y Ziemi. Władyfława IVa 
Krola Pana bitnego, y zwycieżce fławnego. 
tak utrżymował, że za niego złotym poko- 
iem cielzyła fię Oyczyzna nic nie ftraci- 


wizy. | 
Tak Bogu, Wierze, S. Kościołowi, miłey 
Oyczyznie, y Wielkiego ftana ludziom zà- 
fiużony ten pobożny bifkup, wyczyfzcżony 
chorobami, ufprawiedliwiony przez Sakra- 
menta Święte, przenio fie w Bodzenci- 
nie po nagrodę Wiernych fug Bofkich. W 
Krakowfkiey Katedrze z wielkim zalem po 
chowany. Z czego Bogu niczamierżona 
Chwała. 
Amen: 


DZIEN X MAJA. 
Zywot Błogofławionego MEYNARDA Bifkupa. 
Ex xdrzoldo Abb: Lubecenfi. l. 7.c. 8. Baronio Card. ad Ann: 1186. 
num. 20. Prufcz fol: 39. 


Pe awiony Meynardus z Segeberta » 
według wielu Kapłan $. Benedykta Za- 
kónn, Wielce nabożay y Swiątobliwy, ten 
z zrządzenia Bofkiego y Miłośćią iego zapa- 
lony, odważył fię isé na opowiadanie Wiary 
Chryftufowey do Infiant między Pog ńftwo, 
a wfiadfzy na ieden Okręt z iednym towa: 
rzyfzem do Kupcow z Lubcku, fzczęśliwie 
zaiechal R. P. 1ożo. Tam Meynard obacży- 
wfzy grube y [ptofne bałwochwalftwo > 
ferdecznie łzami fię obficie we dnie y wno- 
cy oblewaiąc płakał, załuiąc onego Narodu 
profit Pana Boga za nich y zá fiebie, aby 
mu uzyczać raczył, mocy, fpofobow, y ła: 
fki do poży kania onego Pogańft wa. 

Gdy fobie tam miefzkanie uprofł, zbudð- 
wał chatę nad rzeką Dzwiną niedaleko mo- 
rza, w ktorey fię uchraniał pod czas nie- 
pogod z morza pochodzących, zatym brał 

otrofze znaiemość z onemi ładzmi, uflugu* 
dąc y czyniąc im dobrze, á naywięcey XIa- 


tował ich w chorobach famym Krżyżem 
Swiętym. A gdy fie ták doni*go garnęli> 
rzyftąpił do nauk Chrześćiańfkichy opo wia- 
aigc im Boga prawdziwego w fTroycy S. 
iedynego, ftworzyciela Nieba y Ziemie, y 
wfzyftkich rzeczy widomych y nie wido- 
mych, á iakoby fię mieli temu podobać, 
ońemu ffużyć, Wiarę 5 więtą prawdziwą cho- 
wać» pilnie ich tego nauczał. 

W tey pracy fzczęśćił Pan Bog Meynar- 
dówi, jako prawdziwemu y fzczeremu ro: 
botnikowi Winnicy fwoicy >» w ktorey pile 
nie pracował, bo za krotki czas, rozktzewi* 
ła fię Wiara Swięta między onym Naro- 
dem, tak że, Kosćioł ná Cześć yna Chwałę 
Panu Bogu poftawili we dwu miłach od 
Rygi na Mieyfcu Kiercholm. Potym bę: 
dąc wyucżeni w dalfzych taiemnieach, wzię* 
li miłość przeciwko temu Swiętemu Ká- 
płanowi, tak dalece, że pofiali do Arcybi= 
fkopa Bremeńfkiego, prośząc aby e Meya 

narda 
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narda za Bifkupa poświęcił. Ten będąc na 
Bifkupftwie, tym więcey Imie Bofkie krze- 
wił, wfzelkiemi powinnośćiami Crzesćiań- 
fiemi onym ufługuiąc, pracował okołoich 
du(znego zbawienia aż do śmierci, która go 
wpoczet Swietych oddała R. P. 1025. 4 we- 
dług innych 1086. Pochowany w Rydze» 
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gdzie go Bog rożnemi cudama fawił, A 
infzy to był ten S. Meynard od drugiego 
tegoż Imienia Meinharda Zakonu Kazoadziey». 
kiego, ktory także w lnflanciech pracował 
okofo nawracania niewiernych, ale daleko 

pozniey. od tego Bifkupa. 


MAJA. 


s 


Zywot Błogofławioney JUTTY KONOPACKIEY Wdowy. 
Ex Menologio Francifcano fol: 954. Chriflophoro Loniewfki Can: 
fegulari. 


Amilia Panow de Sangerhaufen w Turyn- 
gii bd dawnych wiekow fawna, zá- 
czafem y do Polfa latorosle fwoie rozciągnę- 
ła, zktorych Woyciech Sangerhauzen 0- 
fiad] w Ziemi Chełmińfkiey. Zniego tedy 
y Małżonki iego Jadwigi wyfzedł kwiat 
iękny na ozdobe Kośćiola Swiętego, Cor- 
ka Imieniem Jutta, Urodzona: w OQyczyftym 
Miaftecżku Bug nazwanym , puf mile od 
Chelmzy. W Młodych leciech zaraz znaki 
rzyfzłego życia Świątobliwego pokazowa- 
a, bawiąc fię chętnie, na Modlitwie, czy- 
taniu y fiuchaniu pobożnych przykładowo 
ktorymkolwiek Swiętym. Gdy kto moa 
wil ffowa prozno» á ona fiyfzała, zaraz 
precz uchodżiłą, mowiąc.  Mufiemy dać 
rachunek Pánu Bogu z tego ftuchania y mo* 
wienia pro”nego. 

Po Nabożeńftwie, zaraz (ię do toboty u- 
dawała, pragngła tego aby była dana od Ro- 
dzicow do iakiego Klasztoru, łecż Jan Brat 
icy, Zakonnik y fiodmy Miftrż Krzyżącki 
(ktory OO. Dominikanom Klasztor w To- 
xuniu wyfławił ) pofpołu z iey Rodzicami 
dał ią zá Mąż, ktora rada nie rada, wolą 
fwych Rodzicow pełniąc, zá Jána Konopa- 
ckiego Barona na Bielezanach ; człowieka w 
Polszcże fiawnego pofzla. Jednak w tym 
ftanie zwyczaynego Nabożeńftwa nie opu- 
fzcżała, y ielzcze miofietnicyfzą ná ubo- 
gich była: 

Dał iey Pan Bog Corkę, ktorą w Wiel- 
kiey bolazni Bożcy chowała y w Cnotach 
Chrześćianfkich cwieżyła. Ubogich, nę- 
dznych, ucifnionych z miłośći ku Bogu wiel- 
te kochała y fzanowała, ktorym nosy, 
ízaty , pieniądze od Rodzicow dane rozda* 
ła, że też pod cżas potrzeb fobie u innych 
profić mufała, z kąd rożne urągania od lu- 


dzi ponofiła. Tak fię do opatrowania ubo- 
gich udała, że też od domu do domu cho- 
dziła pytaiąc ieśli kto nie choruie, także 
czy ubogich iakich niedołężnych nie maíz} 


Do Kościoła nigdy w Karecie ani na ża- 


dnym wozie nie jezdzała, lecż piechoto cho- 
dziła.  Obrażał fię iey Mąż nie ráz oto, że 
fię nie rychło z Kośćioła wracała, y onę 
wzłym podeytzeniu miał, podług złych ię- 
zykow, ludzkich, ale to ona fkromnie znofi- 
ła, oddaiąc fię Panu Bogu, dla cżego ią miał 
zawfze w [wey opiece, że ią więc Anioł 
widomy z Kośćioła przez jezioro, iukoby 
pofuchey Ziemi przeprowadzał do domu » 
na co wiele ludzi nie raz patrzało. s 
Wizakże iednego czalu zagniewany Mąż» 
gdy nie rychło z Kośćioła nadefzła, rozegna- 
Z, Czeladź, oney famey ryby kazał wa- 
rzyć, wyrzucaiąc iey „co na nią z pletliwych 
gab ftyfzał, Jednak Pan Bog iey niewin- 
ność pokazał, bo gdy rozgorzałą, panew go- 
lemi rękami wzięła, aznicy ryby wyłoży- 
wfzy ) naymniey fię nie parząc ) Mężowa 
fwemu podała mowiąc: Fejt Pan Bog do- 
bry, nie wierz obmowifkom ludzkiem. Ten 
widząc ręce iey nienarufzone od Ognia, 4 
w rybach dziwnie dobry imak ucżuwaiąc , 
zdumiał fię, prżeprafzał ią pokornie , a po- 
kutuiąe zà fwa pręgką Wiarę daną potwa- 
tzom ludzkim, do Rzymu na Pielgrzymit wo 
polzedł, y ram żywot fwoy nabożnie fkon- 
czył LU 
Otym dowiedziawfzy fię Błogofiawiona 
Jutta: przyczyniła uczynkow miłofiernych» 
Modlitw, y prac około ubogich troiako , że 
iey dnia y nocy, wedlug iey chęci wielo- 
kroć do fiużenia nędznym pietta aia à 
dy przy tey Swiętey pracy, raz iey 9w1a- 
Bi Whdcy Seha Słońce iey nadbieg przy” 
Ppp2 zrodzony 
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rodzony rozfwieciło, ofwiądczaiąc, iak by- 
ła miła Bogu iey przyfługa ktorą wyrządza” 
ła uboft wu. | 
Uwolniona będąc od Więzow Małżeńnikich, 
według Dzieiopifow Zákonu moiego przy- 
ięła 4 EFH Trzecicgo Zakonu $, O, Fran- 
cifzka, y wfzyftkie fwoie doftatki na ubo- 
gich rozfzatowała.  Napomniona zaś w pe- 
wnym widzeniu od Chryftufa Pana, aby ie- 
go życia w pogardzie famey fiebie nasłado* 
wała, obrała (ię za Powodyrkę slepych, y 
chromych y zniemi fpolnie jałmużny że- 
rała, oco wielkie naygrawania, y beiztania 
od fwoich cierpliwie ponofiła, ale raz po- 
kazał figę iey Pan JEZUS mowiąc przyie- 
mnie: Tuum eft totum » guod meum efi 
Twoie wfzyitko ieft, co moie. ; 

Obrala fobie na czas nie iaki, fiużyć pa- 
raliżem narufzonym, więc gdy iedney » tá- 
kiey Ofobie podano Nayświętfzą Kommunią» 
a ona posliniwfzy ią tylko» przełknąć nie 
mogła, mufano ią z uft wyląc, á Błogofia: 
Jutta niezwycjayną odwagą owę usłinioną 
Hoftyą nabożnie przyięła. Z tey zaś po- 
trawy Niebiefkiey dziwną fłodyćz y pofi- 
lek ucżuła, á twarż iey przez ow €żas iafne- 
mi promykami umałowana fig zdała. A 
Pan JEZUS iey fię widomie ftawiwfzy, u- 
fta iey do boku fwego kazał przyłożyć , z 
ktorego nie wypowiedzianą flodycż fsała. 
A tę łafkę y drugi y trzeci raz icy wyfwiad- 
czył. 

Chea zas już w fłarośći bydź oddaloną 
cale od ludzi, wftąpiła do Zakonu S. Augu- 
ftyna Kanoniczek Regularnych przy Kośćie- 
le Chełmińfkim y Proieflyą na trzecią Regu- 
łe uczyniła (ieżeli tylko w tym Zakonie fą 
Tercyarki, ałbo bywały ) Wtym ftanie ie- 
fzcze gorętfza była na Modlitwie, tak, że 
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pos cząs y nieczuła, co fię znią działo. Ał- 
owiem raz w kuchni flużąe , zachwycona 
w rozmyslaniu rzeczy Nicbięfich , rozpa- 
lone żelazo z kuchni porwała, y na innym 
mieyfcu bez zadnego narufzenia ręki złożyła. 
Częftokroć na Modlitwie widy wano ią obto- 
czoną wielkim Swiatłem y podniefioną wzgo- 
rę od ziemie przez dwie godziny. Agdy 
iuż oftatnią chorobą była zdięta, mo wita, 
że pomocne zie zdrowie do-Uprofzenia u 
Pana Boga cżego chce człowiek. W tey 
chorobie ukazał fię iey Pan JEZUS z wielą 
Aniclow mowiąc icy te ffowa, Veni jam 
famula mea in regnum tuum. Podź iuż fiu- 
go moia do Kroleftwa mego. Więc zawo- 
ławfzy fobie Heyderyka Bifkupa Chelmin- 
fkiego , Sakramenta Święte od niego wzię- 
ła, Potym profita, aby iey Świętą Ewan- 
golią oMęce Chryftufowey czytał? pofilił 
ią Przeniyświętlzym Ciałem Chryftufa Pá- 
ma, ktore w ufła wziąwizy, prędko dufzę 
fwoię Bogu oddała R. P. 1264. w Wigilią 
Wniebowitąpienia Panikiego. Z ciała iey 
po śmierci wychodził zapach Cudowny, á 
Bifkup fwiadczył, że w całym życiu dufza 
icy zadnym śmiertelnym grzechem nie by- 
ła zmazana. _ Zamiefioną jeft do grobit ná 
ręku Kapłańfkich, y pogrzebiona w Kościele 
Chełmińfkim, ktory na ten cżas był Kano» 
nikow Regularnych. Cudów w ten cżas 
przy iey Ciele moc Bofka miele pokazała , 
dy wizyfcy w iakiey kolwiek chorobie tám 
Kley, zdrowie otrzymali. Przeto da- 
wnieyfzemi tżafy y Bifkupi Prufcy, y Kå- 
waletowie Krzyzacey o Kanonizacyą B. 
Jutty fię ftarali. Ale to Bog fobie zacho” 
wał ktorego mądrośći Chwała na wieki. 
EN. 
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Zywot Swiątobliwego JANUSZA Xiążęcia Oftrogikiego. 
Ex Paproccio fol: 391. alisi, cap: P. Gafp: Niefecki Tom: 
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Ary Bifkupie, y Wyfokie znoty choć w 
każdym Człowisku ią piekne, iednak 

nie rownie (ię piękniey wydaią w ludziach 
wyfokiego urodzenia, y 'godnośći, bo y dro- 
gic Kamienie, albo perły dáleko udatniey- 
ze fą wprzednim metalu, niż w podłym o- 


łowiu. Przetoż cnoty wielkich ludzi bat- 


l: 517, 


dziey innych buduią, y żądze ich do ná» 
ślądowania zapałałą. Z kąd na wzory przy- 
kład wielu podale fię tu Zywot y cnoty ie- 
dnego z pierwfzych Oyczyżny nafzey Pá- 
now, bo z Monatchow Rufkich proftą linią 
idącego, A przez nich z Cefarzami Wscho- 
dniemi y Zachodniemi; z NM 
ye 
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y Węgierfkimi y owfzem „w całey Euro- żlbo w Węgrzech dożywotniego przy iácie- 


pie z naycelnieyfzemi Thronami z powinno- 
waconégo. l 

Ten był Janusz Xiąże Oftrogfki Kafztel- 
lan Krakowiki, pierwlzy w Polszcze Send- 
tor. Z młodośći przyfłóinie co de obycza- 
iow, y dzieł PO ni kina od Oy- 
ca [wego Konftantyna Bazylego Wojewody 
Kijowtkiego Pana zacnego ale zaciętego Schi- 
. zmatyka. Oddany iednak Janusż do Dwo- 
ru Cefarfkiego , za Ducha $. oświęceniem, 
wyrzeki ię Schizmatyckich błędów, idąc 
torem Brata fwego Konftańtyna, ktory nie- 
to przedtym, pierwizy ztty Kiążęcey Fae 
milii zoftał Katolikiem. 5 


Powróciwizy do Oyczyżny y QOyca fwego, 


okazał dzielność łafki Ducha S. w d fzy 

wojey y fzczerość Katolickiey Wiary tá- 
ką prawie iako była w Męczennikach S$. 
Albowiem Oyciec takim iadem przeciw nie- 
mu był napełniony, że go do śćiftegó Wie- 
zięnia wtrącił, y od | ajj wfzyftkich 
ludzi tak oddalił, że fię nikomu áni żprzy- 
1acioł, ani z Dworfkich nawet gadać znim 
niegodziło, chyba z Popem Schizmatyckim, 
ktorego Qycieć umyslnić do niego puszcżić 
kazał, żeby mu był Katolicką Wiarę ochy- 
dził, nic jednak w ftatecznym Janufza umy- 
sle przez rok nie wfkorół. ; 

, Co widząc Oyciec umyślił go iefzcze dó 
cięzfzego w Dubnie wtrącić tarafu. Jadąc 
tedy znim do Dubna, młodfzemu iegó Bratu 
Alexandrowi fiedzieć ü ftołu kazał» 4 iemu 
z Dworfką Cżelądzią iadać y notować. We- 
fołym to wfzystko fercem y okiem przyj 


mował Janusz, á gdy fię wfzyfcy fnem pa * 


r1zeni ufpókoili, przyfzedt w głęboką n 
yciec y uyrzawizy Syna na gołey ziemi 
między innemi odpózy waiącego; dobyl 
fzabli y nią fig do cięcia zmierzył. Nie- 
godzienes ( prawi) od rodny Synu, żebyś 
żył dłużcy ná świecie > W tym niby ze (nu 
porwał fię Janosz y rzekł: Kochany Qycze! 
nieprzyfłoż abyś tę (zablę ktora wiak wie 
lu potyczkach nieprzyiacioł Oyczyzny ras 
zita, we Krwi moiey brótzyf, rątzcy. moig 
ci padaję, tg ucina głowę, ja za Wiarę 
Katolicką y typąc życia thoć bym ie miały 
chętnie pofiradać gotowżm. i 
Na co weiteliagwszy Oycite , odfzedł, A 
do Dubna przyiechawizy, Jatiuszą do Obozu 
Cefarfkiego dla rytertkich dził pofát, z tą 
Przeftrogą żeby Polikiego firoiu nie odmie- 
nial, potym żeby fobie w Polszcze `; tylko 


la (zukał.,  Dawał tedy iako w Niemczech» 
tak potym y w Polfzcze wielkie KET 
Męzftwa fwego; o ktorych oblzernie fwiad- 
czą hiftorycy. Ale niemniey pobożnośći: M 
Wiary fwoiey sudy „ wfzędzie zoftawiał. 
Po śmierci bowiem Oyta zoftawfzy Panem, 
uśprzod nadziękczynienie Panu Bogu za tę 
łafkę że fię od SERIE ke Wiary u. 
ckiey nawrocił , w Konfłaatynowie wymu- 
rował Kośćioł y przy nim fundował OO. Do- 
minikanow s dwie Wfi im na wyży wienie 
nadawszy. W Międzyrzeczu zaś pod Oftro- 
giem Klasztor y Kośćioł OO. Franefzka- 
nom wymurował, y fzczodrobliwie upofa- 
zył, 4 gdy iuż tą fabryka była dokoneźona, 
Kapitułę tym że Oycom Pańkim Sumptem 
podcymował. Manfionarzom przy Kollegia- 
cie Tarńowfkicy pięć fet złotych roczney 
intraty naznaczył, y na inne miłofierne u- 
czynki fztzódrobliwą rękę otwierał, 

Ze nie miał z męzkiey płci Sukceffora 


 fitmowi N Oftrogiką, w kto- 


árowil, aby ha nią niemogł nå- 
ftępować tylko Katolik, tak, że ieżeliby kto- 
ry zOrdinałow, miał od tey Wiary odftą- 
pić, aby tym famym prawo do, Ordynacya 
tracił, Jelzeze ża zycia Oyta fwego gor- 
liwość o Wiarę y honor Boki pokazał, dla 
tego gdy. z Zafławia Katolicka Procefiya 
fzia na Oftrog do Sokala, á Nalewayko wiel- 
ki nieprzyjaciel Wiary y Kośćioła „Katoli- 
ckiego, pfzeciwko Świętey > hultayfką Pro- 
teffyą wyprawił z Oftroga, tak że więkfza 
Chorągiew była z prześćiradła pomnicyfze 


rey to ob 


Zaś z chłópfkich worów». miafto dyfcyplin 


ifie ogony , miafto nabożnego pienia ryki 
y krzyki, Janusż na. to ferdecznie bolciąc 
pifał do Qycd z żaleni ráz drugi y trzec 
rofząc 0 fprawicdliwość, ktorey nie zna- 
PSE Bogi gorąco profił o pomftę» y u- 
profił, żlbowieni Bog fprawił, że w ktorce 
tate piawie Oftrogikie lafy, (to teft kędy 
ta rożjuftna Proteffya z Nabożeńftwa Ká- 
tolickiegó fzydziła ) zgorzały; Zafławfkich 
Żaś w poflefyi Janufza będących» choć fię 
z tamtemi ftykały nie narufzywszy. Trwa- 
iąc zaś y w Wierze S. y w pobożnośći Chrze- 
śćiańikiey Xiąże Janusz śmiercią fprawie- 
dliwych przeniofi fię R. P. 1630. po ra d 
grodę Wiary do Boga, ktory ieft zapiatą 
2 wiernych fwośch. 
Amen. 
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| ry nie pragnie zguby przefznika, ale 
aby fię nawrocił y żył na "duiży, pokazał 
litośći (woiey przykład y na tym Panu Kon‘ 
ftantynie Xiążęciu Oftrogkiim, á podzony m 
Janusza Bracie. Ten albowiem thoć pier: 
wizy z tegó Wielkiego Domu Schizmię po- 
„rzucił, y nie mało także prżyktośći od Oyčà 
fwepo ucierpiał, iednak do przyiętcy Wia- 
ry Katolickiey nie ftofował życia, ale żył 
od młodośći rozpuftnie, choć go Bog pfze: 
ftrzegał cudownie y zdrogi nieprawośći od+ 
wodził., — . WZESZEOW 2 
„ Maige lat ośmnaśćie, fen miał taki., Wil 
dział przed fobą Ofobę Sędziwego Starcá 
w bielufieńkiey fzacie, z fiwym włolem, y 
z długą brodą, 4 gdy fiętiekawicy mu przy- 
sai „Konftanty, rzekł do niego ftarzec: 
idzę żę fię delektuiesz ^z widzenia Osoby 


moiey, atoli widżiee twarzy moiey niego- 


dzieneś, bo fprósnie zyiesz, y nie wediug 
Boga, 4 to wytzekszy zniknął z oczu. Mniey 
tego ważył Konitantym,. y przez 'dwanaśćie 
lat potym żył fwawolnie : po ktorych wy- 
pełnionych, znowu mu fię taż Ofoba przez 
fen pokazała: y rzekła mu: A poznaićsz mie 
Konfłantynie? na co gdy on przyswiadczał, 
‘ona przy dataj A pokisz to w tych swych 
złych nałogach leżeć będziesz? poki grze- 
chu do grzechu dopełniać? Wiedź że otym» 
że iuż tyłko trzy łata res/ty życia twego? 
ftarzy że fię przynaymniey przez ten czas 
poprawie życia twego, -y błagiy miłofier- 
dżie Bokit. 


N lewy czerpanego mitofierdzia Bóg, | któż i 
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Pomieszańy tym fnem Xiąże , Kapłana do 
fiebie zaprofił, Summnienie swoie Oczy- 
“sét, żytie w lepsze odmienił, á przez trzy 
"lata w pośćie y Włofieńnicy, : y inuych pór 
_kutnych uczynkach żył z wielkim zbado wa” 
(niem innych ktorych , podóbño pogorszył. 
PAM BOY trzeci tok. dochodził, w poł 
Pofiu.ną febrę zachorował, ktorą ie zdała 
„fie śmiertelną, śle w Sóbótę przed Niedzielą 
'Kwietnią, taż mu ‘fie Osoba czcigodnego 
‘tared, *( bydź mufi 2e iakiegoś S$ więtego 
Patrona iego ) iuż tfzeci raz pokazał, mo” 
wiąc 'do Mego: Fútro prawi o godzinie 
„dwunaftey, umrzesz? eo on ufłyszawszy tym 
*gorącćy przez przyjęcie Sakranientow Świę 
tych, y inne dobre uczynki poiowat fie 
"do śmierci, á na zdłutrz.0 znaczonćy g0- 
"dzinie w nadziei zbawienia 'pożegnał ię z 
Świstem Roku wieku swego 3% - : 

_ Wszyscy ktorzy przy śmierci iego byli, 
"widzieli nad. Pałacem gdzie umierał Kon- 
ftantyn, tę Ofobę z rękami wyciągnionemi 
w Niebo, ktora nie w przod w Niebo witą- 
bpita aż Xiąże fkonaf., „ Bratu fwemu Janu- 
*szowi teftamentem legował pewną Skrzy= 
'neczkę; w ktotey rozumióno że osobliwe 
miały bydź Kleynoty, ale gdy była otwo- 
'rzona nie nie żnaleziono wniey, tylko dy- 
icyplinę, paki żelazne y Włofiennicę. 2 
tego zas nam uiność w przyczynie SS. Pán- 
 fkich Katolicka, á przy pokucie nadzieią 

| w miłofierdziu Boga Naszego. 

Amen. 


_DŻIEN XIV. MAJA: 


Żywot Wielebney. BEATY „KONSTANCYI 
 „ Katmelitańki Bofey: 


YSZKÓWSKIEY 


Ex Pbilippoń SS. Tvinitóte in Decore Carmeli p. 3 fol: iog. 
Prufzcz fol: 2ż0 


(O Boriosz wedłuą  fiow Chryftufowych 
Lut: 6., nikt z ciernia fg fiodkich „nie 
zhiera +. Bofka iedna Vszechmocność y Do- 
broć może tego dokazać; 14ko y na Tey fiudze 
iwoiey Beacie Kunitancyi iawnie pokazała. 


Albowiem tą Swiśtu wyniknęła z Rodzicow 

według Swiatą Przezacnych Zygmunta My- 

fzkow kiego, y .Przerębkiey Staroftow O- 

świecimikich y Zatorkich, ale od Wiery Ká 

„tolickiey dobrowolnie odpadiych, hi fię 
* 


DZIEŃ r. MAJA 255 
do Kalwinikicy Sekty obrocili, w ktorey y rzekła do niey : Tak gy? IV dową. Zeży- 
teź pomieniony Pan y umarł. |. tania też liftow. » 5. Pawła bardziey tesz- 
. Gdy ma Świat wyfzła ta ich Corka, o- cze utwierdzoną byłą żyć Wdową aż do 
kxzcił ią Predykant, Kalwinfki, ktory był śmierci... A gdy, wniey Matka y inni zro- 
przedtym Katolickim Xiędżem, y dałiey zumieli tę chęc do życiacżyftego, y Klon- 
imie Konfłancya, o eżym ona potym fię ność do Wiary, Katolickiey,, namowili ie- 


dowied iąwszy z nabożnyim „płaczem ufta: dnego Predykanta áby. iey to wybiiał. zgło- 
watè Bogu dziękowała, że ią od zmazy pier- wy, ale. dy on między „innemi  Eozm0 wa- 
woródnego grzechu te ręce obmyły, ktore mi wtrącił rzecz o powtornym Małż: nitwie, 
niegdy Przecżyfte Ciało JEZUSOWE pia- á fałfzował przewrotnym tłumaczeniem fo- 
ftowaly. Wycho wana, pilnie y wżbytniey wa Pawła S. „ktore ona zą fobą przy. w odziła, 
aż Karnośći przez atot przy dacey... Ochmie zarliwośćią zdięta, pluneła mu w twarz y 
ftrzyni, twiczyła fię ufilnie. w Cżytaniń polyczek wycięła, aż mufiał uciekać. 
Pifma S. ktore prawie na pimięć umiała, y 1 ii pa ea Boodobonsa st 0 
zażywała go.fubtelnie na utwierdzenie he: „Już Ge bd tąd Predykantow chroniła y 
tetyckich fałfzow, iednak, iako przyrodzo- większe oraz pociągi do Nawrocenia czuła 
ne talenta wielkie miała tak y fkłonność do na (ercu, iednak bojąc fię przez to naraże- 
wyfokich Cnot, ofobliwie do miłośći bli- nia Matki fwoiey, nie co odwłocżyła. , Tya- 
zniego ; bo krzywdy y fzkody fobie, wy; fila: fię okazya Że. zdrupiemi Paniami poie- 
rządzone „chętnie odpuszczałą , (2 kąd g Y chała do Cżęftochowej s-a ptam gdy „wyra- 
iuż podrofła, y na potym Ówey złośliwey znie twarz Ciidowney. Matki Bolkiey , Wi- 
Ochmiftrzyni fwoiey dobrze czyniła) u. dżieli, ona tylko. fama lubo długo.ócżyma w 
bogich wpotrzebach ratowała, pawet zias Obraz wlepionemi patrzaąła, rozeżnać Twarz 
kiegoś natchnienia Bofkiego chciała ubogie rzy żadną miarą nie mógła,. z czego zadu- 
życie prowadzić, m... - .. 1 5. miała, ołądzija fię 24 miegodną żeby, tak 
, Przeto iuż byla z Bratem fwoim (ktory Swiętey,Panny y Krolowey, Obraz wadziaz 
Poco dla wielkich zaflug był Marfzałkiem ła. . Była pot m, na, Kazaniu , . na ktorym 
- Koronnym) z Domu Rodzicow ufzłay  Kóznodzielą na te fłowa, Ewangelii kazał : 
maiąc intencyą, piuść w takie Kraie gdzie Jdzcie znaydziecie Oślicę uwiązaną, odwiąt- 
by ich nieznano y ale niedaleko ufzedszy tie ią y do mnie przyprowadzcie. , Ktore 
oznana, y do Rodzicow odprowadzona 'by> SEN fiebie obróciła Końftancya,, że fa- 
a. Maiąc iuż lát fiedmnaśćie dana była w ma miała bydż odwiązana cd więzow grze- 
Małżeńftwo Jmói Panu Badzyńkiemu Sta; chow: fwoich. ;, - emi, flowy.. fkutecznie 
rosćie Dobczyćkiemu } Breznickiemu , iako  wżrufzona cżękuła aż. ludzie wyidą >. 4, gdy 
Urodzeniem tak y Wiarą ¿[obie rownemu)  wyfźli profila o owego Kaznodzieię, y temu 
z ktorym ćżtery lata miefzkała, a że w Dos ferce fwoie otworzyła, że, chcę. zoftąć Kato- 
brach w ktorych mieszkali nie b ło żadne” licżką, żaczym. wyznanie Wiary, przy mie 
go Zboru Kalwinikiego ; chodziła do Ka> ktorych tylkó świadkach, uczyniła; , potym 
tolickiego Kośćioła;, w ktorymi, widzący do żywotnią, Spówiedź odprawiła, 4 w 
uważaiąc. Swięte, Ofaty ý Obrzedy Ko- Wielki Czwartek ,Kommunią, 5. Nabożnię 
śćielne, dó prawdziwey Wiary ehęć brała, przyjęła. .., Przyiechawszy zaś do, „Zubna 
y rozpły wała fię we łzy nabożnes acź ie< Dziedzićznego (wego. Miafła, 4 Kalwinow 
fzcze odwłoczyłą riawrocenie fŵoie. > +, pełaęgo; wyrzekła fię publicznie Kalwin- 
Gdy miała lat dwadzieścia , „bdumarł ią fkięh bledow., . canion, wielo Hoori 
Mąż, po którego śmierci. mocno poftanowi- „. Tym, fwoim nawroceniem,, wielu innych 
ła żyć w „łanie Wdowią aż do śmierci. do Wiary S- uznania, pociągnęła, . ofobii wie 
Przeto choć wiele y godnych miała Konkur. w pomienionym . miescie. . Záraz bowiem 
yentow 0 fwą przyłazń ,. tym ich zbywałą obywatele, icgo wzruszeni przykładem Pani 
Gdyby mie Bog chciał „mieć w Stanie Mata (woiey Wiarę S. Katolicką przyięli.. w tak 
żeńfkim, niedopuścił bybył śmierci na mez wielkiey, liczbie , że w krotce, w tym micz 
go Męża. . Bog zaś utwierdził ią; w tym feie; tako przedtym dziewiąciu , tylko było 
przedfięwzięciu eudownie gdy iuż była Ka; Kątolikow ,.tak, z4 Cudowną Opatr znośćią 
toliczką. Albowiem pokazała fię iey raz Bofką dziewięć tylko zoftało heretykow. z 
S. Monika do ktorcy była wielce nabozna , cżego mogła fobie rowne Wiary A Woj pts 


Qqq 2 owa 
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fować zwycięzftwo, iakie niegdy S: Grze- - niemy, tych bardziey powinniimy Tatowaćy 
“gorz Cudotworca otrzymał. Dla utwiex- ktorzy nam fig źdadzą fzpetnicyfiy y wig» 
dzenia” zaś nowo nawroconych ludzi Kośćioł "kfże obrzydzenie whas czynią. o ufiy- 
zaniedbany y zruynowany zaraz ódnowiła»  fzawszy Konftancya owo chtepię mile prży- 
kast asea pi aj przyfpofobiła» “ieta, <y na potym ofobliwfze'gnim miała 
y dochodami opatfzyła. - s = fłarańie,, Nawet wolniey żŻyiącym białó- 
„. Wszelkiemi fposnbami y zariiwośćią pra* *głowom była ratunkiem, ktore pokutuiące 
wie Apoftolfką o nawrocenie fię y innych za złe życie, y dobrego nąwrocone , albo 
heretykow, ofobliwie domowych fwotch za mąż wydawała, albo nià uczciwą fłażbę 
ftarala. _ Dwie Sioftry rodzone miała w  zalecałą. O AAN iiaea | 
„Sekcie Kalwinfkiey, iedaę zamężną drugą _ Pragnąt pomnożenia Chwaiy Bofkiey Kò- 
Pannę, obie fzczęśliwie do Wiary S. przy- ślioły zruinowane reftaurowała, opuszcza: 
„wiodła; A nadto Swe co Panną była, uczy- nę Kapłanami ofadzała, y na nich tundusze 
nita Zakonnicą S. O. Franciszki w Krako- Gal olobliwie ti w Grembolzowie Ko- 
wie u S. Agnieszki: . Potym zaś tagodnemi *śćioł zteparo wawfzy, fundo wanym Bractwom 
„fpofobami Matkę włafną do tegoż „wiodła s 'Niyświętfzey Panhy ozdobiła, do tegoż Ko“ 
iakoż gdy w iey Domu, nasz Katolicki Ka- *yćioła Dzwonicę wfpaniałą *z 'wielkiemi 
plan dyfputował o Wierże z Battłomieiem Dzwońami wyftawiła, Apparaty Kośćielne 
Ryberfem iey Bredykantem » uznała (amaż `y Srebra Kofztowne w lampach, lithtarzach» 
"owa Pani błedy Kalwińkie, ktorych few y E ch poíprawiata: — A te 
tydzień y z iedną Córką wyrzćkła, A o> gey Ula Boga uczynnosć przyjemną fobie 
fiadszy w pomienióny i, Klasztorze ná üe- „bydź, Cudownie pokazał.  Jechała ráz fa- 
wocyi, żyła pobożmie aż do śmierci. A „ hiami fžesćio konnemi przez Wife záma- 
Gdy fię' trato Konftancyi przez dobra "Sztą> „niefzcżesiwym pocan Zamal 
Panow heretyckich *przeiezdzać, kazała Na- 'fię lody:y tak z końmi, faniami vy ze wszy- 
bożeńftwa y Hymny o Nays: Pannie fole- ftkim wpadła w Wudę między kry , gdzie 
mnie grać y fpiewać. /Predykantow here- już trzeba było utonąć, alić ona: ufly izata 
tyckich z ludzkośćią ptzyimowała gdy do ‘głos wnętrzny , żeby. fię chwyciła sćiany 
niey w jakiey potrzebie przy chodzili, pra-  Kośćioła Grembofzewikiego > co Ona myslą 
gnąc y tych Bogu pozyfkać , ale Ják ‘tylko  ucżyniła, odprawuiąc „ Rożanieć : Sługom fię 
przeciw Wierze Katolickicy mowić pocże- "zaś zdało że ath iakaś Oloba poważna zafioną 
li, psami ich wyfzczuc y wy ędzić kaza- 'gąkąś do koła obtaczała » żeby ich woda nie 
ła. Miała z tego wielką radość gdy fię 'załała, y tak wszyscy wyratowali fię bez 
dowiedziała że Studenci Akademiccy 2 zar- fzwanku. . 14. 00783 AŻ: 
liwośći o honor Bofki, w Krakowie Mieszka- Gdy te y inne dobrodzieyftwa Panu Bogu 
nia y Zbory heretyckie burzyli. _  „ , Jy Nayświętszcy Matee iego przypilowała, 
- Uftawicżna była w Modlitwach y pobó- -y jeszcze jak by nie mie uczyniła na iey 
znych Ucżynkach. ‘Bardzo była rada zlu- przyflugę, uftawnie Jey profita aby ie 
dzmi utżonemi 'y Apoftolkiego ducha ma- 'obiawiła, cżymby fię iey mogła przyfiażyć; 
iącenii rozmawiać, à wielom dò nauk y fta- ‘dla czego wiele Nabożeń twa; y obfitych 
nu duchownego biorącym fię kosztem fwo- iałmuzn łożyła nietylko w Oyćzyznie ale 
ira dopomagała.  Ubogim 'y chorym chętli- ‘y w cudzych Kraiach bo w Rzymie w Ko- 
wie ufługowała, a kiedy ich ufiebie nie śćiele Polikim S. Stanifiawa, wfpaniały Ol- 
mialas fzukać ich y do fiebiefprzypfowa* 'tarż S. Jacka wyftawała. Miała natchnie- 
dzoć kazała. PoE białogłówę konaiąć 'nie aby fię Bogu poświęciła w iakim Zako- 
ca y od, wfzyjtkich opuszezoną, ftaraniem nie, zacżym obrała fobie ma mieszkanie 
y lekaritwy dó.zdrowia przyptowadziła: Klasżtor „S. Agnieszki w Krakowie» y tam 
Chowała u fiebie Panienkę bardzo nabożną» prawie Zakónne życie ptowadziła. W po- 
ktora ią w'litosći nad übogiemi nasładowała: dłym odzieniu chódząc y dobrowolnie wzgar- 


Jednego tedy dnia przyprowadziła do niey dzone ufiagi ódprawunąć. Miała do tegoź 
Chłopczyka bardzo fzpetnego y prawie nà- Zakonu y drugi póciąg a to z takiey okka* 
piego, ktorego nie-ochędoftwem gdy fię nić zy. . | : 

1ako Konftancya brzvdziła, rzekła iey Pa+ _ Będąc kiedyś Kon'tantya w Doma Brata 


nienka; Jesli to dla miłości Bojkiey cży> wego, widziała na icianie ofłrogi (rebrne 
O11E0 - 
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eftrokolczałte, wżięla ie potaiemnie, y z Pannie dobrze przyfłużyć, pofłała do Ni- 
łobą ie do Klasztoru przyniozfzy przywią: derlandu po nafze Zakonnice y one ztam= 
zała dodyscypliny ktorą fię niemiłofiernie tąd zprowadziła (do Poifki, żebyś była 
biiąc Cialo fwoie fzarpała , ale ztók fro- pierwszą tego Zakonu Fundatorką y Dobro- 
gich razów y -zbytecznego z fiebie krwi dzieyką w tym Kroleftwie. Co za głoś 
wylania wpadła w malignę w ktorey y Boki przyiąwszy  pofiała do Niderlandu 
wzrok prawie utraciła, o co gdy fię naybat- . po Zakonnice, á gdy przyiechały » Przyac” 
dzicy trasowała, ftanęły przy niey dwie ła ie z wielką radosćią y nabożenftwem. 
Żakonnice, z ktorych iednd ręce na icy oczu że w Krakowie R. P. uóig. było zarazliwe 
położywszy, do niey mowila; Darmo fig powietrze, przeniofia ie do Dobr fwoich » 
zurbuiesz, nie firacisz oczu ktory głos y w Pałacu z wielką miłośćią, y ludzkośćią 
fiyfzały y Zakonnice Klasztoru S. Apniesz- podeymowała. $ 
ki na tem czas prżytomne, ale nic nie wi- Po uśmierżeniu powietrza wyftawiwszy 
dząc, pytały, zkim by gadała? na cocho- dla tych Gośći fwoich Klasztorek, gdy iuz 
1a odpowiedziała : Były teraz umnie dwie ie ktore Polki do Zakonu Pźnien Karmes 
Zakonnice, cheg wiedzieć z kąd fq? y zaraz łitanek wftąpiły , 7 Konftancya im tego 
lepiey fig mieć poczęła y ną ocży przey- fzczęśćia pozazdrośćiia, auprzątnąwszy prze- 
tzała, a przyfzedfży do fiebie tę Crai Tkody + iniereia ktorych była Matką, fta= 
łukę przypifowała S. Klirże, y habit icy ła fię ich Sioftrą. Przy obłocżynach dano 
ha zawdzięczenie nofic obiecała, ale że ak Imie Beaty od S. Jozeta, 4 to przez 0< 
do innego Zakonu Pan Bog przeznaczył , to bliwe Nabożeńftwo ktore miała do tego 
do katku nie przyfzło. Jakoż y owe Zá- Świętego Patryarchy. Profefiyą zas ućży- 
aftari Pro 


konnice ktore widziafa w chorobie, oznay- miwszy y dofłatki ie to na fundacyą to 
miły icy to że w innym Zakonie B T na inne pobożne uczynki rozporządziwszy p 


ogu ) 
miata poświęcić. S = choć iużietnia wízelkis ciężary y umartwice 
Utwierdził to y fam Pán Bog, albowiem mia Zakomne z wiełką chęcią; 4 zniemniey= 
icy w pewnym widzeniu pokazał dwoch m zbudowaniem Sieftr zuofiła, z tąd 
pierwszych OO. Karmelitow Boffych Fun- maywiękfzą była pobudką innym do gorg“ 
datorow tego S. Zakonu w Polszcże, kto- cey flużb Boficy. ` 
rych fwego cżafu z twarzy poznała gdy W krotce potym nafłąpiło w Krakowie 
zawitali do Polfki y ten złe a Talas powietrze, w ktorym oną ffużąc innym $io= 
li Mężowie od fumego Boga fq tu zefłuni, ftrom zmiłośćią, zarażona była. Wyízła 
ktorzy wiedzą wolą Bofką. Miałą y po- lednak z tey zarazy ale ná nią Pan Bog prze= 
wtorne otym że Zakonie obiawienie, widzia. fyłał inne bolesne choreby , tako to drze- 
ła bowiem w duchu pierwfzego w Polszcże Nie ferca, Pedogrę y puchlinę, dle ona y. 
Fundatora y znim wraz cztery Karmeli- wtych bołeśćiach pamiętała dobrze, że ieft 
tanki, z ktorych znacźnieysza y powazniey. Zdkonnicą y poslubioną Bogu fugę, nie 
sza iedna wiele iey nauk o przyfzłym r uftaiąc w Modlitwie, y gotuiąc fię do wi~, 
nie dała, A między innemi to rzekła: Oto dzenia Pana Boga na Niebie, przez rożne 
naymilsża Corko, masz tych» ktorzy two- Akty ftrzelifte. Dobrotliwy też Pan zle- 
im zamygłom y pregnieniom dofyć uczy: wał ná iey duszę ftrapioną pociechy Nie- 
nią, y oznaymiąc wolą Bofką! pokazuiąc biefkie, y niektore obiawienia icy (wiad- 
icy owego Qyca y -z Sociufzem.  Dorozu: tżył. Albowiem ráz widziała Wnucżką 


miała fię potym że owa zacni ZAkónnica z 
ktorą rozmawiała, byłą Swięta Matka Te- 
yćflas co poznafa Z Jey Obrazu ktory _ iey 
potym darował pewny Mieszczanin Kra 
kowski, ; 

Gdy zas z4 ftaraniem Konftancyi OO. 


wege Jacka zmarłego w Wielkicy iafnośći, 
maiącego trzy Korony na głowie, z ktorey 
pietwizą (iako powiedział ) odebrał ża to 
że w niewinnośći umarł, Drugą że nabo- 
żnie Pźcierz odmawiał. Trzecią że Jey 
famey idko Babce był pofłuszny. Nád to 


Kżrmelici Bofi przyicthali z Rzymu do Pała tenze S. Wnuczek nauczył iey nowego y 
%i, foro ich powitała w Krakowie, y oni obfzernego fposobu odprawowania Rożáncą 
Ją waaiemnie taką do niey uczynili prze- Nayświętfzey Panny, inko w Życiu iey opi- 


mowę: Taieft wolą jezuia Chry ftufa, abys 
Waszmość, ieżeli fię chcesz Nayswiętfzcy 


4 


fano ieft. ? . 
Także raz pokazala fię iey w chorobie 
Rrr 


poważna 


NE RA. lake 
poważna iakaś Matroną, y oznaymiła że 
miała nmrzeć w Piątek, gdy będą fpiewać 
na komplecie owe ftowa: Wrece Twoie Po- 
nie polecam dufżę moięsa na zdnutrz w Sobotę 
miała poyść do Nieba, gdy będą fpiewać : 
Salve Regina. Witay Krolowa E3t. Co ona 
fiużącey tubie Sioftrze oznaymiła+ y fpet- 


DZIEN is. MAJA. 


w A CAO 

S, Pani za iey wielkie taki, wziąwszy za 
Themę wiersz Psalmifty, ktory ona w fta- 
rośći fwoicy eżefto powtarzała. Nie od- 
yzutny mie Panie w cząfie fłarości, gdy 
ian Jiły może, nie opufźezcy mie, y go- 
nie wyfokie iey Cnoty wyfiawił. W kil- 
ka låt pośmierci, lubo była zażywna y ogro- 


nilo fie potym we trzy lata. Tę zaś Mà- 'mney komplexyi, w grobie wilgotnym po- 
tronę Sądziła bydź S. Monikę fzczegulną pochowana y Wapnem przyfypana, znale- 
fwoią Patronkę. Miała potym obiawicnie Ziona była całą y nie fkażona., Zaczym ná 
o blizfzey śmierci (woicy, bo gdy iednę łmicyfte przyftoyne przeniefiona y zpobo- 
ftudnią dawnosćią západ 4, napfawiano, rze- żnosći Dobrodzieżjow , w iedwabny Habit 


kła Siofłrom. Niż tę fiudnią nuprewią iú 
was poźegaam. O. OPERY Eo. 
Po lat aziefiąciu Zakonnego życia „ laty Ń 


na, zbliżyła lię do oitatnitgo zgonu; a wcze 
fnie Szkramentami S9. o kona częftć 
Aktami Nabożnemi wzbiiaia (ię do Pana; ía- 
ko to owemi z Psalmu: jako pragnie ie e: 
do źrodeł wod, tak prugaie Dufża moin di , 
Ciebie Boże moy? Mowila też. 0 fłodk 
JELU kiedyż imi każefz pizyść wkeea 
Wyznawała przy wfzy ftkśch , wi 7y 
Artykuły Wiary S1 4 biiąc fię © pierfi mo 
wili ów Psalm: Zmiłuy fig nademng Boże! 
Tobie famemù zgrzefzyłam A w tymzam* 
knęła mowę, więc gdy do niey. przynie- 
fiono Nayświęti Sakrament, choć mowić 
nić mogła, z wielkim iednak uizanowanie 
BO przyięła. , Potym fpuśćiwszy oby s Y 
PTYOYDE ułożywszy» mile w Panu za” 
nęła w Piątek gdy pomieniony Wierfz ną 


sy e fpiewano R. P. 1627 wieku fwe= 
0. 66, . "nea EEE A 
Ná Pogrzebie Jey przy widkiń Konkur- 
fie ludzi miał Kazanie X. Sebaftyan Nus 
cezyn, Kanonik Krakowfki, obowiązany tey. 


i nacz 
pracami zwąilona ; chorobami wy eż, fzczo+ dz 


4 kc wefelą y 


: akak. 
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tzybrana,. przez długi ażas pofławiona 
yla przy śćianie. Ale poznicy Ciało iey 
zmienione, wydaiące z fiebie zapach bat- 
dzo przyjemny ; złożone ieft w trumience 
je itoyney , ktore. wielce godnym Ofo* 
om prezentuią. Jeft leciufieńkie , Koloru 
niby Daktylowćgo;, y twarz Jey prawie 
fię ak żywey pokázuie) á do iakiegoś du- 
chownego y Nabożeńftwa patrzących 
pobudza, przetdo nie Koronki, Rożańce, Me- 
tale; Chuftki; ludzie pósieraią y za iey 


fkie rzyczyną taik zóżnych 0d Bogą doznawaiąj» 
mo, Ktore fa fpisane w Klścztorzć $. Marcina 
 Krskowfkim Panien Karmelitanek Bosych. - 


„Roku Pańfkiego 143. Wielce; Swiątobli- 
wa Pani ÑNáyia nieysza Marya Jozefa Krolo- 


"wa Polika Augofta lil. Małżonka, z wielką 


fwoią pociechą duchowną, oglddała tey fiu- 
gi Bofkicy. nie śkażone Ciałó, y Swięta Swie- 
tą nąboźnie ućzciła. Ta zaś fama niefkazy« 
telnosć Ciała iey nadzicię nam cżynic pos 
winna; że wego eżasu tey pokorney flugi 
fwoiey Imie uwielbi Bog w Kośći<l: twoim, 
Ktorego chwała każdego ozalu fiynie 
|. 6 w Świętych fwoich. 
f Amen. 


4 
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Żywoć Świątobliwego BERNARDA, BENEDYKTYNA. 
Ex P. Andrea Fredecenfi im Tabula Monaferij  Lubiencufs. 


Obożny tel fuga Boki w Frydku utó? 
dzony, w Wierze Katolickiey od Rodzi- 
cow Świątobliwie wychowany y w nau 


kach przyftoynych pilnie wycwicżony „ y: : 
ie A Y > 4 VA A á dla zamknioney bramy „wniść do Mia: 


w Swi'ckim ieszcze 


dufzną y żytąc fłanie czyfłoś 


cielefną nie narufzoną zachował s 


> $ CY 61.4 . t A = 7 4 sz 
w Nabożeńftwie 4 ofobliwie w rozmyslaniu 


Męki JEZUSOWEY był tak gorzey, że to 


Y Cudem Pan Bog> raczył wfławićć Albo“ 


wiem w Poznaniu gdy w dzień Wielkopią-, 
tkowy fzedł ná Kazanie o Mete Bańikicy á 
pragnąc łzami, oblewáć y. uważać niew in- 
ność; miłość, y frogą śmierć Chryfiufa P2.” 


fta nie mogł, rzewnie płakał, iednak fkoro 
dą Krzyżem Swiętym przeżegnał, natych, 
miaft (ama fię otworzyła 4.,po .iego wtym, 
śćiu w Miafto, znowu fig Zdawarla, on zać 
fremi 


¿` 


fwemu Zbawiennemu pragnieniu dofyć u- 
czynił. o. W WUDPWNOŁACA I, 
. Chege zaś dofkonaley Bogu fiużyć, .wftą- 
ił do Zakonu Świętego Benedykta. w Lu- 
bieniu Wielkopolikim,, gdzie zachowaniem 
regal y ińnemi enotami wielu przęchodził, 
z obfitemi łzami Modlitwy -y Mfzą: Świętą 
odprawował, w €iężkie mrozy na gołey zie- 
mi albo ławce, liehą bardzo płachetką przy: 
odziany.legał. , Wrozmysłaniu „tak ‚bywał 
zachwycony , że fię cżęfłokroć zdał jak by 
umarły „mileżenia y; fola eitra kan 
nego bardzo, przeftrżegał... „A tak, zafług 
Świętych. pełen będąc» w krotkim czafię 
niemocą śmiertelną od Boga nawiędzo ly s 
R 


sa 2a WIR ME 
„DZIEŃ. 
t y Męczeńltwo 


ey 


Zywo 


` 


Anno ] 
g NHoé iuż za mego wieku zelzła, ię ży. 
tna Bobolow Familia; bo ieszcze. a u 
R. P. 129. zalzczepiona w Polszcze j; iednak 
flawa tego Domu zoftała, z wielu, Godnych 
Mężow, Miłośćią „ Qycżyzny , „Rycerfkiemi 
dzieły, 4.naybardziey, poboznośćią „ 
śćianiką zalecony eh, ile, że: tey Familii ni- 
gdy herczya niezataziła. © W tym Prześwię” 
tnym Domu urodził fie. Wielebny. Jendrzey: 


Bobola R.P. 1591r. å jako, w. dziecinftwie , 


iefzcze „wydawała, fie wnim do rzeczy. Bo- 
fkich fkłonność prz . pięknym , dowcipie +, 
tak y w młodzieńłkich leciech pomnażała 
fię wnim codziennie. inoa. polat "Fr 
Przeto ze $zkoł wyfzedfzy, poftanowił u, 
fiebie: wzgardzić marnośćiami tego „Swiatą 
y rofkofzami Ciała, a niewinny wiek (woy. 
poddać pod iarzmo, Chryftufowes a czuiąc 
w, fobie fzczegulny.. pociąg do Zakonu S0- 
cietatis JESU wftąpit do niego w R.P. 161m. 
w fam dzień $. Ignącego Patryarchy, z cze-, 


go miał wielką radość na fercu, y mocno zmą., Grecką 
zapragnął bydz prawdziwym Synem y „nas  fkie, dle Gaba 
w; kielnym były ńapoione. 
tych: obłąkanych»: owiecze 
ad rodził „W. 


x | 


Wilnie, odprawuiąc , fławil fię.wfzyftkim 
iednym wzorem. w zachowaniu y niymnicyę 
fzych uftaw» 'w zaprzeniu fię włafney woli»; 
y innych dofkonałośćiach. -. Przeto adko do. 


śladowcą tegoż Swiętego.| kory kin 
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Chrze: 


Boga ief 


pierwszey Protefiyi chętnie był przypufzczo-p kami, nauki zbawienne dai 
Rira 5 


> 


J r 333 
z wielką cierpliwośćig ią znofif. Już ma- 
iąc Panu Bogu ducha oddać, obtocżony Bra* 
cią Zakonną, obaczywfzy: eżarta łprzeklęte- 
go, rzekł mu ffowami Marcina Swietego * 
Czego, tu. ftoisz okrutna beftya? nic: we- 
mnie przeciwnego woli Bofkiey.nie zndy* 
dziesz.>, Anwziąwfzy. z xąk v Przeora! fwego 
Krucifix s. prędko nim go odpędził, dzięku- 
iąc Panu Bogu za zwycięzftwo, y zspłaczem 


 tałuiąc ow Krucyfix , „ducha fwego Panu 


oddał Roku „Pańtkiego | 1603.: w: Lubieniu po: 
chowany,. gdzie- y Cud ami fłynie, na „Część 
Boga w Swięty ch fwoich cudownego. 
Amen. 
AP Fua 


314 


ZEJA BOBOLI 
„Alexandro Sobiefzczań(ki 82 


m 1745. 
SOA LAWA 
ny, tók zoftawszy iuż Kapfanem y 


A WR EEA i 


Uue PORT 


do dru- 
~ Od tąd zaś tak, fię o 


dmienił z Swiętego w 
Swię 


iętfzego Człowicka., , że  famym.. tchnął 
Duchem y miłośći , Pana Boga, z ktorey pra- 
gnal nie iaką kolwiek Ofiarą ftać fig Jemu » 
ale y przez wylanie. krwi ; Męczeńikicy dla 
Chwały Pźna:fwego,  Wprawdziec' go: Zá- 
kon przez: ofobliwą' roftropność wyfadzić 
poftanowił na rządzenie innych, ‚y iuż był 
uczyniony. ftarfzym w Kezydency1. Bobrny- 
fkiey , iakoż ten Urząd fprawował z wiel- 
kim. zbudowaniem. , Ale cżuiąc ;w: fobie 
wielką żarliwość, o zbawienie dusz ludzkich, 

rofił fe: raczey na Apofłolfkie w Mifych 
prace, : co mu pozwolili Przełożeni „ wypxo=: 
| ea ducha iego, y uznawszy że Z 

i MIELE. 


MA KOJEC ' A 
„ Pole iego Swiętey pracy, było Miafto Já- 
now: .y cały Powiat: Pinki: wy Diecezył 
Łuckiey.- „ Ten tak. był, to herezyą to Schi- 
zarażony że: nietylko «Chłop- 
checkie> Domy tym iadem pie” 
~i Okoto nawrocenia 
k>bez fpoczynku 
endrzey.« przez tat; 26. 'obcho-, 


dząc „zgozącemi-, Kazaniami, Wfi iyi Miafła » 


difputuiąe madrze «z Schizmatyckierni Mędr- 
panona ac <Młodym y 
ftarym» 
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D, A aneneen =a eeaeee 
Siym, anaybardziey przykłade 
tego żytia wlzyftkim <świecjc , bo nic do- 
czefnego nie fzukał, ate niedbuł o (woie wy- 
gody, nawet ani wole fławę. à 
Gdy ná niukę: Chrześćidńfką fzedł do Ko- 
śćioła albo -Ceskwi, fzedł z takim zápale- 
nieni: duciha -ge hoé go dzieci Sehizmaty- 
kie-z iMieriawisća -ku Wierze Kąatoliekiey 


m Swie- 


yny ah e r p EEE 
XX. Jezuitow okrutną śmiercią zpładziki » 
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ale naypilniey «cżuwałi na W. X. Bobolę, iże 
koż -go'y izmalczłi, "Albowiem gdy R. P. 
1057. wpadli do.fanowa, 4 tam wfzyftkich 
Katołikow wpień wycięli> Zydzi y Schi- 
zmatycy im powiedzieli: Sefł tu jezuita 
Jedrzey: Bobola, ten wielu do |) żury Kato- 
lickieyRzymfkicy nawraca, “efl we Wfi pe- 


biotem mie Yóz urztwały , wołając izac sy " redźlla albo w Mochilnie. Ce ufdy leawszy 


fzydząw, takty o fobie nie. pamiętał, fzedt 


Yaczo-y'wefolo, cieśząc fię Z tego że mu lie 
podała okazya nasladówać JEZUSA przy Mę- 
te twoiey plwdcinami urzucanego, y z £0- 
try pocżytanego. Pan Bog zás trudóm y 


wił, że nietylko szu oz ludzi ok po. 


wodził do uznania 


aednosći Wia- 
ry, ale też mie ktor 


ych Bitupow Rukich, 
Ssnstotow ry Szląchty bardzo wielu. 
Odyrawuląc Millyą w Balandyżie -y 
Udrożynie, Jak dalé udach. $ uzm 
zaražònyých, tak pomyslnie opówiadał praw- 
dẹ Wiary S. Katolickicy Rzymikicy że 
wizyftkich co do iednego obywatełow y 
famego - nawet”Popa 
śćiołowi $. nożyk . Wi le nawet dusz 
przez dziatka ktore nauką privą napoił, ná- 
wrah! dodednośći Kościelney.  Nawro- 
eonych wprawował 'do cz 
y Spowiedzi, ma ktorych 4 


4 _1 
w 
ck 


te pracy, nie dofpania, głodi | 
tradno to wymówić. © 
Zayrzało piekło tych prar: ADe 
ktore podeymgwat y tych pożytkow które 
czynił w duszach W. X. Jędrzey, więc przez 
inftromenta Czartow fkie heiało zburzyć to 
dzielo Bofkie, á to itym fpolobem, Gdy. 
Roku P, 16gą. -zhakane "Kozáctwo buat ped- 
niozfzy,) y iarzmo pøddáńitwa z karkow 
fwoich zrucić umyśliło, całe pofpolitwo do 
fiebie pociągnęli, y poprzyfięgii fobie aby 


et ponhi, 


flow 
Świętym żądzom W. | 


T3 LN y * 
opa “Schizmatyckigos Ko- . 


złych Kommunii : 
ichariu, iak wie- 
U 2 


E 


Kozacy, nie miefzkaiąc; pobiegli tam ná ka- 
"niech. á w Kościele záftawszy-X. jędrzeła, 
o Mfty S. dzięki cżyniącego Bogu wy wle- 
Aki go. yz wiązali, frogiemi pogrofzkami u- 
ali na nim wyftrafzyć aby fię był Wia- 
ry Katolickicy wyprzyfiągł. 
Ale Mąż Boży bynaymniey nieuftrafzony 
oklzernemi “owy wybnawał Wiarę S. Ka- 
wa ży za ky wyznańie ofiarował fig na 
wl: die mki y smierć. Na ofiatek rzekł: 
Nierozuimicycie że to fy ftowa zmysloney 
AE zprebduycie,-e dozżnucie, 60 może 
Bog wemmiie? Zirym roziufzeni odarizy 
go z fukien przywiązali do pała, okrutnie 
rozgami y kańczugąmi liekli „ paznogcie z 
mięlem wytywałk, “kore 'z rak- zdzierali» 
zęby wybiiali. Sługa zas Boki za fwoich 
Katow przefyłał do Boga modlitwy aby dm 
to odpuśćiły za grzech nie poczytał, U- 
fzy potym drewniane trzafki za pa- 


 Atrugaw 
Ra” 1, y zaraz Zirak forę zdarił. 
e 


a 


adfy zpletow X. Jędrzeja dari , 4 * 
Meray fkorę, dtr wała 
; aż do oczu y znowu ią nazad odwrociii. 
Nad tooczy mu wyłupih, ifzy noseberzne- 
Hi. Aże w tych katowniach nie uftawał 
wzywać Nayfiouizych „JEZUSA y Maryi 
-Huion, ięzyk mu tyłem wywiekki, a po- 
ftrzegizy że iefzcze żył, zadali mu dwie 
rany w karku y głowie fzablami, á zwią- 
<zawiży mu xęce y nogi na zgołówaney u- 
tyślóie fzubrenicy obwiefili , wołając z 


. 
F 


Panow [woich Katolikow y Wiarę Rzymiką (miechem: Patrzcie ińko, to Lach fkacżeż 
cale wykerzenili; dla czego ogniem y mie- tak W. X. Jędrzcy na wzór Chryftufa 
tłom paltófzyli Wf, y Miafta, Bwozy, y na fromotnym dizewie życia y Męcżeńftwa 
Fałacc, A co zalofnieysza Kosćioły gwałto- dokonał, j , 
wnie'barzyii, Nayświętizy Wakramómt ma Ják drogie było przed obiiężem Pin- 
ziemię wyrzucali y nogami deptóci. Tego Kim ży cie y'smierć Jego, fwiatło to Nic- 
okrncieńftwa Kozakow roźney Komdycyi biełkie obiaśniło; bo ak tylko. konal, pee 
ludzie w Wierze ©. Katolickicy zóftaiący kazała fię zaraz wicłka nad nim isfność , ktos 
0 ják wielu ‘dozali! akto wyliczy q tey złąkfzy fig owi Tyranni Kozacy wE02= 
Dozu między %żaiemi M treada, fypkę pofzii, a w tym gmin ludzi przybiegł 


= 


3 ówCzattoryfki, ktorego (1% byt Katohk) zokólicy y patrząc na Apoitóla okrutne 
po ad yeh- piłą zamordowanego, lamentowali wołaigz: Arh? 

Męcżen= 

nika 


2 Zoną y dziecmi, oktutniez £ | i 
pozerzugli. W Pinku y Nieśwaicżu fzesćiu -Swigiego Kaplana zabito ? Cialo 
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ża ) 
zy Auguft., Il. Krol 


ayiasnicy w Panie > iuz 
e. 


zicio w leje ieft w Piń- 
fu mieysce C dami W X. Jẹdrzeia Boboli 


„więc uday figę W K. Mość do 
Ls ale tego Patrona y, Ofiuruy fię do 
grobu iego.. Ultyfzawfzy to Krol, rofkazał 
 zaróz ztóbiono nogę (zczerozłotą y iak 
pr dzey znią do Grobu W Jędrzcia po- 
(żono. _ Stało fię zadofyć, woli. Krolce 
4 wtym, iak tylko Wotum odda- 


gu 
+ 


dz 


y nanicy napis; Wiądz ędraey -BObOLA. dług pór 


ofobnego o sciane. tylko przenieść rofkazał, rey. 


Sig Je Ofiarowała go w obronę flugi Bożego W. Boz 
tak, że fciany icgo pozielóniały, Ciało je. bl 4 OGit włalną ręką uszyty A Ciało 
w IZ: r. J go 
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Jego w Pińku włożyła, oraz Krżyż w złoto Náwrocony Cudownie do Wiary Katolickicy 
oprawny do grobu Jego dała. Sy „J. Pan Putkamer Pułkownik. © Innych zaś 
O tych Cudaich że fie rozefzła 'ffawa po albo zniewoli ofwobodzonych, albo w xo- 
Poifzcze y W. X. Litewfkim,.Jąć Pan Bro- Żnych utrapieniach pociefzonych ieft daleko 
dowfki cieżką boleść z nogi złamania cieye więkfzy 1egeftr. i 
piący uciekł fię do W. Boboli, temi flowy Przeto iuż Procefs do Kanónizacyi tego 
do niego mowiąc : fingo Boży. Jędrzeiu Bobo: Męczennika Chryftufowego ieft prawnie u- 
ła, lecżysz ty Krole y mnie też ubogiego <zżymiony y w Rzymie uznany, y iuż bli- 
nie porzucay. W tym zafnął, 4 X. Bobola “kie ftopnie, do tcy publiczney czeń W. Bo- 
wefiie mu fię dał widzić, y ubefpie czył go boli w Kościele Bofkim fą założone za Bene- 
0 zdrowiu , takoż nazajutrz zdrąz nim tę *dykta XuV. Papieża, ktory fwoim Dekre- 
uciefzył. Inne Cuda obfzernie opifane kro- tem uznał tego W. fługę Bofkiego prawdzi- 
tko tu zbieram. Umarłych żaprzyczyną W. %ym dła Wiary S. Męczennikiem. A iako 
Boboli od śmierci wfkrzefzonych byłą obm Mepit fie ku niemu Narodu Nafzego Ná- 
Smiertelnie chorych y zdefperowanych "dò b Atwo, tak fię potrzeba fpodziewać , że 
zdrowia w momencie przy wforonyćh było w krotce będzieńn do niego mowić: Swięty 
fiedm.  Rożnych chorych any DJA ELE Bobola. Modi fig zanami. Yre- 
Giuchym dwom fluch przywtocony. Na ru; | dedtak przez Jego zatiugi za nas y całą 
Tęce paraliżem: zarazone ulecżonych było Oyćżyzne, wielkich niebe(piecznych toniach 
czterech. _ Na slepotę osm. BOA będącą blagyy my pokorme Majeitat Botki, 
lecjone, albo odięte, śm. Ro ge "pąki kiozęgo Ciidowna moc jawnie fię okazuie 
trzy pe 0 k rwane. Op m tyn ffudże Jego. 
*tanych od czarta, 'awołnionych było'trzech + f Anen, 


D 7 LAJA 


OLI Swieckiegć Pana. 


k 


ak © 


przykladnym życiem y niepofpolit kj E 
zuosćią Chrzésią. Oy ca miał tleroni- gaz Włoch, Francyi, Hifzpania, Niemiecs 
ma Rycerfkiemi dziełami ff4wnego M w 

Elzbietę Wielopołfką , ed ktorych 


go» y Hetmana W. polerował. był ta- MN ate iego radą y Zarliwošćią inna 
yo , 
P zj 


kicy w'óbyczaiach fkrominośći y toftropno= Ż4t%o ma Stolica Apoftolka danym 
sii wfprawach, że poznawizy go Krol Zy- do. liftem wielce dżiękowała. Przez 
gmunt Auguft, zlecił ma wrząd Młodz Dwo- te Nabożeńftwo ktore miał do Nayświę= 
ru wego. = TE 0/3. tzego Saktanentu, do wfżyftkich Kosćio= 


w dobrach fwoich iednakowe Kielichy 
_ y Monftrancye frebrne porozdawał. Ko» 

cyach Męzftwo ofobłiwe, wi xot Varlzawfki XX. Jezvitom wyftawił, 4 
ku Oycżysnie iawnić pokazy wał. ybar- na dokończenie iego nie małą Summe ofta 
dzicy zaś do ferca przypsdł Królowi Ży> „dz wolą zapifał, y w Kollegium Kroficńe 
gruntowi ll. ztych totemi gu Bog 0- fk m fundacyi onynt że przyczynił. Aby fię 
albowiem cżyfte: zawfze właśce Bośkicy y mai « A ćżye 

ie i ość 


Szacowął go niemńiicy Krol 
ty, gdyż na wfzyftkich Woienn 
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fteśći pilnie zachował, trzezwości przeftrze- gim do tak wyfokiey cnoty zbawienne rady 
gal y Sumnienie iwoie cotydzieńoczyszczał, dawał, nie tylko przemiiającemi fiowy, ale 
å co dzień w Wieczor rachunek feily Su- też y Pifmem, gdyź napifał bardzo mądry 
mnienia fwego cżynił. Miał za duchowne- Traktat na owe fiowa S. Pawła Apoftoła w 
go Qyca W. Xiędza Piotra Skargę Męża A- Pierwfzym Liśćie do Koryntyan: Kto bez 
poftolikiego, ktory izko przez wiele lát Zony iek pieczołuie fig oto co Bofkżego żejt. 
wiadomy iego Sumnienią, zeznawał to po- Gdzie zącność y pożytki tey Anielkiey Cno- 
śmierci iego że był Wyborney Swiątobli. ty wywodzi, y Ciężary ftanu Małżenfkiego 
wośći Pan á co rzadka y dziwna w Wielkich opifue.. 
ludziach przy ofobliwey łasce u Monarehore Petnym będąc lat y zafługka Bogu Oy- 
od nabywania dobr y honorow docżefnych cżyznie, y bliznim, życie fwoie koncżył w 
daleki, ktore mogł otrzymać naypierwize, Nabożeńftwie y pobożnych ucżynkach, 4 
przeto ten że X. Skarga w Przefacyi do Ka- fozporządziwizy tak docżefne dobra, iako y 
zan fwoich przygodnych» nie raž go Świę- Sumnienie (woie, z załem wfzyfłkim czcigo- 
tym nazy wą. o. dny ftarzec, Swiat ten do ktorego niebył 
Na poddanyth fwoich był wielce | afka- przywiązan  požegiial, Na iego Pogrzebie 
wy wfzelkiego ich uciążenia zabraniał, A akak wę Jakob Sz żawińfki, potym Wo- 
pod cżas Wojennych burzy, ME ddz dzi: gie daie Kujawfki , w ktorey obfzer- 
cznych, iako y w Krolewikich Dobrach fwo- nie Cnoty tego Pana wyfławił, A Bogu 
ich zakłądał ich, bronił y odkupował. Na  Wfzechmogącemu ktory przytrwaiącey Wie- 
ubogich ratunek wielkie iałmużny fzafował. rze <A iey ma w każdym ftanie wy- 
Wszyftkim ile mogł u Krolow dopómagał, _ borne fługi, Chwała Imienia iego na- 
przeto miłym Bogu y ludziem był zawiże. „wieki wiekow. 
Jako a pizez ata rain przy kłade: y S Amen. ; 
nienarufzoną zachował czyftość, ták y die Eir Coke © r 2 TAB « 
2 2i l ? y 7 FART ve z La ły? Pi 
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Zywot Wielebnego Qyca SEBASTYANA WOLICKIEGO 
| Zakonu $: O. Francifzka. j 
Ex Monumentis Provincie Reformate Minoris Polonie ac 


, 4 


propria: notitia. | 
NIE ten Bofki urodził fie w Woiewodz- to choć dopiero ezternafty rok był w Za- 


KT 
> 


R. P. 1644. z Rodzicow Szlachetnych y do- ucżyniony, A ten urząd fprawował pożyte- 
ftatnieh, na Krzcie S. Jąkobem nazwany rofl 


TCS 


»ł fie nazwać Miftrżem wfzyftkich Prze- 
ftanowił na umysle więkfzema Panana do- łożonych gdyż miał fpofoby wdzięczne do ` 
zywotnią fłużbę fie poświęcić. Takoi R. rządzeńia Braci, y zarliwość fwoię umiał 
P. 1671. w ftapil i $ 


Od pocżątku Zakonnego życia gorącym przyftęp, w udzielaniu potrzeb „miał umył 

duchem iął fe Obferwaneyi ZARANG Y. AIDARA 

oftrośći życia, że mało fobie miał wtym  pominał, publicznie nigdy: nicitrofowat. 

rownych y dofamey ftarośći nic fobie mesi. D 

folgował, tak, że to Młodfzym nie tylka do = nych 

zbudowania było ale y dopodziwienia. Prze- dziennie.. Nigdy Jutrzni o pułnocy gie af 
, ŚS52 z 


zai 


töz  _: DZIEN 38. MAJA. 


przypadek njezmicízał. Już w fta 0- 


nie ? podnieś mię, bo ia niewfłanz > y - wypalano mu kautetye, wyry wano zęby, 
wał (ię wnet iak młody. ~ -.  ufigdy nato nie fyknął., Raz kazano, mu w 
Dö zadńey rzeczy docżefn zy. e uczynic zawłokę, fiedział nato nie 


ufzony, ale że Cerulik zle 14 zrobił, y 

; chie, Miły ftarzec rzeki do niego : 

W Zamośćiu gdy yt Gwardy. | Pa ódóbno trżeba poprawić, to popraw= 

rol Auguft l. £ Piottew Ca, cie, lec owemu natych miąft jaftru nenta 

Maleko Kla- z ręka wypadły, y rżekt; Nie z ciała ale. 
Bowiem |. 

i |Pańkim 1757 przypadły mu dru* 


Niech ia oglądam Bogu moiego! ©hoć byl gie icye Kapłańkie, lecż ich w Kos 
Przelożonym nigdy fię nie itaral pi - ciele mieć niechciał, agdy go O. Prowine. 
wicie opotrzeby Braci fwoich : „ij, t ufilsie ato prolil, z. pokorą fię wyma- 
opatrował obficie , "mu -p a i 0 to pra: dycze tego trupa 
Że nie mafz całe nie. "ócżom ludzkim prezentować} Jedazk iako 
do Choru, y umawiał iig ftafzny przyftał na to, y przy 
Bogiem. Oycże nasz ?. ludzi Konkurfie wdzień S. Jana E» 
chwałą čie wedni ą ludzi. pociechą ducho- 
bo ia niemam? 4 hę "A [z<ść lat po nich ży 
nione: do furty: y'przy nośzi gim, ducha pokoiu /y pragnieniu 
trzeba. S Boga tako ńayptędzey, oftatecznie 

Ciało fwoie um orował, y} gotowali fie mie zbożaznią ale 
pił, oprocz ośćią do smierci. W. dzień S. Pafchali- 
ftow, fiedm Kw Zakonu Nalzego pragnął przy- 
S. Patryarchy Frar ą Kommunią. Trafiło fię tedy że 
kadziefiąt przed śmierci ty dlą niego Celebrował , Miza 
iadały leguminkaat tylko - 8 zacząwfzy gwałtownie zemdlał aż go od 
poiow innych oprocź piwa prz . arza od -Oco gdy fię bar- 
zażywał,  Hubitem połutany $ rafował O. Zikryftyan, ile że ten był 


w łecie y zimie, naw y i fze _ Nieturbuy. fię Oytże? będzie on miał Miza 
: i lego wezme Wiatyk. Jakoż gdy we» 
“do Boga, ow chory Kapłan do fiebie 
zedł , Mfzą zdrow odprawił, y podał 
mmunią Se = . SACA 
; ey €horobie mawiedzali go rozni Pra- - 
rznab gr RA Zna Gie dowie ktorym był znaiomy, 4dlż 
warma Spis iódnikowi fwem Swiętegó życia bardzo od nich fzacowany » 
Nie znam Bpo- WRA Za ru £  Profz cy go o błogófiawiehitwo, ktore m 
Przepedziwfzy. tigd: W f jy) ASTM ą dawał, co takżę y Braci fwojey 
uwolniony od Przetożeńftwa, 4 oraz upro- wyfwiadczył. A w duchu będąc zawfze we- 
fzony aby "do Chorá: Nie „ch lak SĘ ry y y z Bogiem szłącżony, leziufieńkijm iko- 
zial: mt maniem zafnął w Panu.  Przeżywfzy lat 
Bogiem chętnie fię bawiąc, uługi prawie wieku fsego 86. w Zakonie 6. Na 'pogrzb 
Żadney po braci nie wy af o zaś ego zefzedł fię wielki tłum ludzi, 4 małe 
nie miał w fobie żądney. dókośći, fák zną+ dziątki znofiły wicie kwidtkow 4 gu 
j S iato 


tylko na Jutrzuią y do Mfzy. W. 
go nic dwortezo niebyło tyłkó 
dyfcyplina y Xiążki do czytania. 


nie chódził. 2 
przez lát 12. w Celli fobie firdział x 
cii fi r. 

A, 
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m a a ma aan z S RFE SYN TESTY 
Ciało Męża Bożego na marach leżące. Cia- ktorey, dobrze zamkaiętey dotąd cia : 
to iege przez wiele, lat. było, cale y wolne, Pr ię, utarty m, 2 z koronki zego ubopiey> 
agdy micysca dla innych nie ftało, pofta- KORY. A) val „ „nie ktore ofoby na tebie 
wione było w iedney Framudze y.. długo u cężone, qe fi bydź, wyznawały. iZ czego Bo- 
tak fłało. Aż pobożna pewna Senatorka k a), wieki niezamierzona Część y Chwała. 
zała dla niego fprawic trumnę sębo są « /, - Amei 


MERNE i 


| aw n Do: 
Mk... 


Zywot Świątobliwego GYI 
„ mimika y M. 


Pobożny Cyprian Zikona K kady 

fkiego> Urodził fię w Poznaniu. z pob 

żnych Rodzicow, dany potym do. Szkot, 
fię nank „wyzwolonych ucżył, dzia 
za darem Bofkim, poftępował, . 
miał pociąg od Luchą Świętego i ow. grómił ,, y. Ma, 0- 
konie poświęcił fię Panu sa 0. „Precz. wygnał 
fiużbę. A, zdolnym fię i. i „ prac AWZ Bat Oy a 
dząc, Tofi „fię do Zakonu Swi ziwych. lat. ta wał A ZIKO 
Danika , „do ktorego: PETRA, : ; 124. ob za M „ktore. MSM w 
fprawował że w naymniey|zey r ki Sea Sa; 
uprzykrzył fię Miftrzow i fwesnu. pb a „czyftegó 
feilyi nietylko fię ćwitż WE " p RE 4 
y cnotach „Swiętych >. na Zami ku i 2 
Pifina S. aż do Podzi wie nią j erci, wfławił 

był z pofiafzeńft wa do, Wil 
tam zalaśniał y rzykładnyn Fe 
ką mądrośći4+ ze go „ducho enftwo Wi 

fkie za Suffragana fobie obrała. Gdy b 


kar BRAKI... „A R 


; a do- 


gaft ; AREJ fobie, tego 
zi cię y. Spowiednikaę 
Luret. herezya -do 

gdy. fię Krol herez 


fi dy» famego Roka y dnia i 
tymże Zakonie przeniofł | 
Pobożny O. Melchior z Mośśik, Ten. 
dośći zaraz pilny był nauk. wyzi zk 
Nabożeństwa. , A wftąpiwfzy . „do Zá A gi. AA „podpilać ,daiąc 
Dominika mądrym = ł poktoże wod „a> a ie. db iruko wano, Melchior to 
zarliwy m . Kaznodzicią. Wier śięcy I u A: 7 plądasj c fię na Krola | do- 
dzi rożnych , Sekt, Kazanie. liwy, y so „ale, raczej, na. rola „nad, Krolmi 
przykladem pobożnym. do Wiary EZY- , Królowi. z r eku, pioro wyrwa, kałá= 
wiodł; albowiem gdy spie . naboż „ztrdci sę a Krolowi, pokutować 

rzemiówę do Jadzi „miewał, 1 zżał, „Temu 6, adj, gdy Krol ,iáko, za: 
| difputował, płomień ognil żone « Sporiedaikowi ofiutował Kamie- 
go wybuichalący. gidy wano. „Crafu . tym a A A TRA 
gdy 0 Sądzie Bożyci miał kanie tak pftwo Lwoukie, zaduić- 
twarz ftała fię iafna iakoby R” R 
wfzech rzeczy kto patrzał. , Był A 2) [zo : pot cieche micwat, w ro- 
pożyteczny y miły, ale w Size, dia Rik zmysł: „Pani iey » Modlitwach, 
tłośći zniego wynikaiącey ftralzny. = codzienny: w uniart vichi "Cite x po" 


Zi ñ- 
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fiofzenftwie y cicrpliwośći, 4 gdy nad zwy- 


czay był cżym ftrapiony , nic nie mowił 
tylko owe fłowa z Pfalmu: Błogofławiony . 
Bog! ia zaf na bicze gotow żeftem. Dwa- 
kroć Officium za umarłych, raz za Dufze w 
Czyfcu będące, drugi raz fam zá fiebie, ña- 
koby zá umarłego ©odprawował. _ Szatanow 
nietylko fobie na Modlitwie 6 puj 
cych Swietoną wodą odpędzał, dle y z ciał 
ludzkich ich wygmiał ©, 
Pojawił fię za cżafow W. Melchiora ieden 
Włoch Bernardinus Ochinus, y przyfzedfzy 
do Krakowa w Zakonnym habicię po vazi 
fwoią pofturą. ubogim y.furowym życie 
oczy ludzkie na fiecbie pociągnął, Kazywał 
ná rynku zarliwie, y miano go ża Nowego 
Apoitoła y wielkiego Swiątafzka. Jednak 
Samuel Macieiowfki Bifkup Ńrakowiki fłate- 
eznie go miał*za obłudnika y podeyrzanego 
w Wierze, na cżym fię y nieomylił. Bo to 
ieft pewna że przy Bifkupach ieft ofobli- 
wfzą przytomiłość y Kafka Ducha S. w tych 
ofobliwie fprawach ktore należą do Wiary sy 
-Zbawienia dusz. -Manty tego :fwieży do- 
wod na'Rufi, gdzie fie = lat dwudzie-= 
‘fea kilka, dakgi <Swiątobliwośćią 'ba y Cudo- 
twóżftwela tak był wfiawił nie iaki Jan Bo- 
fiacki, _ysobłudnymi Nabożeńftwem , zmy- 
slong życia oftrosćią, niezmierną moc ludzi 
ofzukiwał, źe do'niego iak na Cudowne miey- 
fee iezdzili, nie ktore tajemne rzeczy o0- 
powiadał, zguby przywracał. Jednak gdy 
0 jego śmierci dway Bifkupi Łucey, nasz 
fmi : Kobieliki, Ruki jmć X. Rudnicki 
w fprawy iego weyrzeli, po śćifiych wy- 
badaniach, iawnie fię pokazało, że był tza- 
rodzieiem racżey, niż Świętym. Przeto 
ciellko jego zmieysca powięcohcgo wyko- 
pane, y'na rozftaiach było zagrzebione. 
„ Z owym Ochiniem zawziął był w dobrym 
fercu przyjażń wielką W. Melchior, ale ten. 
obłudnik widząc że nim Bifkup gardził po+ 
taiemnie ufzedł z Krakowa, i zabiegity do 
Niemiec zbrstał fie z Kalwiniftami y Zwin- 
plianami, chcąc fię zaś z (woim rożamem 
pokazać, do ich błędow fwoie przyłączył 
y tożfie wał, nad to Kośćioł S. Rzymfki ipro- 
fnemi Pifmy lży! y thydził. I Qy fraw 
otym W. Melchior zariiwośćią o Wiarę S. 
zdięty , 4 litując fig nad zgubą tego nie- 
fzczęsliwego odftępcy, napifał do niego Lift 
Ducha Swietego pełny, gorącemi fiowy go 
zagrzewaiąć, aby fię wrocil, y f 
Chryftofowey ktotą opuscił, y do Zákona 
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a c a 
Ten Lift (dru- 
kowany y ludziom uczonym wiadomy, ) 
ich iawnym dowodem moeney Wiary, wy- 
fokiey mądrośći, y miłośći uprzeymey ku 
'dufzom zatrąconym W. Melchiora, X mo- 
żna fądzic pobożnie że tego prawego Apo- 
ftoła gorące flowa y Modlitwy; z iednały 
Sk OD Boga te mu Apoftacie Ochi- 
nowi, że w Wielkiey ftarośći iprzyfzedlzy 
do Genewy Stolicy Kałwiniftow, obiczył 
fię Zbawiennie , y fzczerze za fwoie błędy 
y zbrodnie załował, 4 ńadto publicznie od- 
woływał fwe złośći, y gorliwie potępiał 


S. Ktory nieżnofnie żelżył. 


m heret, ckie balnie, zá co od Kalwinow zabi= 


ty ielts y Krwi fwoiey wylaniem obmył 
«iężkie winy fwoie. 
Będąc W Melchior Prowińtyułem Zakonu 
{wego przez lat dwadzieśćia, rządził Bracią 
fwoią z wielką miłośćią y zbudowaniem. 
W ftarośći fwoiey Celle Żakonną nad wfzy- 
ftkie rozrywki y Pałace Pańtkie przekładał, 
wodka zwykłego, eżuynośći, y oftro* 
séi C Na, nie opufzczaiąc. Mfzą S. na ka- 
źdy dzień z wielkim Nabożeńftwem y wy- 
laniem łez odprawował. Bliki będąc śmier= 
ti y bołeśćiami zdięty, Przenayświętfze Sa- 
kramenta nabożnie przyiął, y tak Ducha 
Panu Bogu oddał, maiąc lat wieku fwepo 
80. ktore. wfzyftkie w pracach dla zbawie- 
nia dasz ludzkich przepędził. Pocho wany 
u Troycy S. w Krakowie u Biaci fwoich w 
Krużganka. i 
„ Otym A oftolfkim Mężu napifał ieden Hi- 
ftoryk Polki; Xiądz Melchior Domiażkan, 
wiele herex yè nu Kościoł g. bluznierfko na- 


Jiepuiących, iako bezdenią przepaść niejt 


y Zawarł, Piotr zas Tylitki bikup Kra- 
kowfki wielce Swiątobliwy Mąż toz świad- 
czył, gdy mawiał: Gdyby Melchior Mofti= 
tenfie, Cyprian, Łukafźy y Leonard Zako- 
nu Kaznodzieyfkiego Kapłani Kościoła S» 
nauką fwoią nit wfpierali, wzięło by było 
kacerftwo Luterfkie gorę y ledwieby slad iukż 
Katolickiey Wiary w Botfzcze £ofiał.Co iako 
ieft z chwałą Apoftolfkich Pracownikow z 
Przeświętnego tego Zakonu, tak fzczegulnie y 
W. Melchiora wyfławieniem. A z tego Bos 
gu w Męzach Apoftolkich cżeść y honor 
ef 4% men. 


v 
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Zywot Bł DZIE 
wo 0 rji l 
Si Bzowio de rebi 5 


a irleiowa 
Woiewodzina Krakowfka, ktora Wdową zo- 
fawfzy w powśfiągliwośći życie fwoie pro- 
«rodziła, wiele łożyła ná Chwałę Boka, y 
Ozdobę Domow Bofkich, á między innemi 
Kośćictowi Krakowfkiemu S. Piotra Soc: 


JESU ofiarowała Kielich ztoty, y Ornat ei 
ar- | 
melitom Bofym na Czerny za Krakowem; 
ąz 
ftelnicży, upofażyła y ozdobila, fzczodrą 
"s 


łami futo haftowany. W. W. Oycom 
fundowałą Pańfkim nakładem Klasztor 
teką 


tozlieżnych  cnotach z wielkim zbudowa- 
niem żyła w Lublinie y w roku 6e. życia 


> _ borgu; poelo nany] 


Sioftra zas rodzona tey Pini Izabella 
Panienki fłan fobie obrała, å twiężąc fe w 


- Paweł y 


WL Xa 
j 
M7 ` 44 


U OPERY Z | 
dokonała. W Zakonie 


f wego » fzczęsłiwie | 


* zaś Trzecicy Reguły O. $. Dominika kwi- 


tnęła dawniey przed tamtemi Błogofiawio- 
na rzeczą y Imieniem Beata Tęczyńik:, kto- 
ra popardziwfzy Przezacnego Domu hono- 
rami y bogaltwy, á naybardziey rofkofzami 


"Ciała, żyła w uboftwie, Nabożeńftwie y 


Czy ftośći Panieńtkiey, ktorey Ciało w Kra- 
kowie odpoczywa w Kościele S. Troycy » 
w Kaplicy S. Katarzyny Seneńfkicy. Gdy 


Jey grob pewnego eżafu otwierano , won- 
ność , wielką y wdzięczna z niego wycho- 
dziła na kfztałt zapachu balfanowepo , 


zyftkich- ludzi tam przytomnych prze- 
wdzięcznym zápachem nafycaiąc. Pofzła 
do oblubienea (wego Chryftufa Pana R. P. 


1g08. Z cżego iemu iako Krolowi Panien 
- Chwała bez końca. 
Amen. 
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‘Zywot Wiekbnego Xiędza JERZEGO ` GEDKOVCIA 'Sbcietatis 


- —JESU. . | 
Ex P. Gafpare Niefiecki Tom: * n fok: 199. Wadai fol: 485. 


YErzy z Xiążąt Litewfkich mienia idący, | hadé fpowiedzi wyfłuchał; mid heretykimi 
ią) 7” Młodosći obrał fobie. „w zgardzonym í "zaś gdy im zarliwie podawał fiowa żywo» 
'bydź w Domu Boży st, przeto - w rftąpił do (ta, å widział w błędzie Sa gorzko 
Zakonu Soe; JESU, i idko Nowicyąt od płakał, _. à 
wil w głebokiey „pokorze y gotat ju 4 pokory 'głębokicy nigdy, áni Urzę ü 
tk go nigdy w lobie niegafits y piain B wabnieyfzego » áni. fokni , ozdobnieytzey 
„eodzieńnie pomnążał, Wielka, wi A wyda: yiąc miechciał. . Częfto prży pofiedzeniu 
wała. fię *foeniziość, ai, to w mó- z ludzmi godnemi,, 'Socyufzowi fwema, choć 
wićhiu , czy, w iedzeniu ey w. ciu, A „nię k poci micy fce. ‘dawat A lubo tak 
gdy dla miłośći Pana. Boga furowe życie pro- A rzecież go fobie wfzyscy po- 
wadził, od wielu ufzczy PA aE mowki R RÓ, nie mao PN mu kto 


miewał, ftdteężnie jed cierpliwie ie 
znofił, 


Wrozmysłaniu: “Meki jezni ofo. as T - Miafto owies fie.. zara: 
bli wiey fię kochat» dla U et r” 3a. kę Rat profił , ‘zeby mu 
na Polki ięzy ów opłakanym fazie, ludziom 
Pamiętne wi czne Rad Chryf iyi Ah Mych w mord tego 


gich do t o N Y | 
Po ta mi Bej A tak A; "ra i Si Jag. 3 le: około o Aya 


cz 'ś / zakrzątnął.« Co. dzień róno 
Zbą ŚM; y ia BAC MA a. cały, dzień , po Mie- 
łem Rz niefciach dlá ratunku, dusz bie- 
konneg eżęfto żlbo ‘přacit albo po- 
zyc disik żeby. byli, tylko. fzcze« 


fzy, uboz a ; „ gdzie j y taki dom był zaraż 
á Cęftokroł y: reia op eż da sł R, głodu umieraiących, y . fwoią 
 cżęfto żywił, y na drugich publi- 
miá, dlą tego. Medyk Difident, giy i GR e Ka wiayitkim cheze bydź Oycem 
zdrązał, fię owietize wí ftaranie Po: fześći a Mich „et tey. fwoiey, zdtli- 
b b A ty ka ko gas aiea, iakiegoś na śmietć dy- 
zł: ł, od niego y on Eae fig zà- 
Sy tedy niebefpiecżnić cho- 
áment Święte. pe: piżyiął : 
i Pifma , Świętego coś Tobie eżytał » 
oniec 6 Swięconą, wódę profil» ktorą 
iony, konać. potżął, y ftat fie Ofiarą 
Bogu Nay wyzfzemu, ktory w Ciele 
M idzkim ftat fię błągalną Ofiarą za 
A grzechy Nafze. 
"I Amen, 


chuiącego dufze Kapłana a niebefpie 
ratował, |. 

W Kownie w Rebra 
do domu w ktorym p 
H, zaniwfzy biało| pi mae 

ofyć mie maige latał zgołą (za 4 po Aa 
Jednśk "Xiądz Jerzy. AJ H na fu- 
e ida śni na (woie nicbefpieczę 
wo, do domu lie przedarł, Y Jare 1a 
> białogłowy titował. Na Mifi 


e mu sw 


dh kę atey pi dzi e à $ 
go pofiłku, eifnących A mah 
dzi fuchał. W dródź y ą $, 


wnego, heretyka wiłąpii, t z całą noc 
żeby Pán nig wiedzi AE go szc: 
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żywot y Meczeńltwo B.B. AM: En ANISŁAWA, 
fy innych Braci Zakonu $. O. Francifzka. 

Ex Radulpho Tofjiniano l. 2. fol: 292. Luca Waddingo ad Annum 


N Dy bå cżafu y Pźnowania Włady 

Jamielń, fiedzączy długo Litwie weie- 
niu śmierci, Światło Wiary Chryitufowey z 
dj wia” R W. X, Litewtie” "e ryf ufa. 
[o Pany zolta Iz: 'śćianinem 3 ci 
iewoda Podol(i (bo na ten cżas zawoi ; > kia 
od Tatarow Podole odebrał wałecziy w sd ź jp 
Orgield Xiąże Litewki, y przeto 


. fię chwycił nżuk wyzlzych 
ktorem Theologi „ wiele ludzi 
A żwiernośći , "niwrocił 00 
0 ch do Widry y pobożnośći 
1 przy. ład Gaftolda , ktorego 

otym ubogim flu- 
GE wfierociała byla 
jituaowiony byt 


twy przez niejaki cżas należało ) Ten Pań lebn. r. old Bikupem Wiłeńfkim. na kio- 
iakobył ftateczny y zarliwy 0 przyietą r 1 Urzęd: Paf aa Apoftoltką zarli- 
raz Wiarę Chrzesćiańtką, pokaz m  wość tym gorące! siadczał , a na ofta- 


dowodem. 

Według hiftorykow Połfkich 
nawracaniu do Wiary S. ed n 
go Mifonarze byli Bracia z Zá 
Fraacilzka, y pier wfzy | 
ich był liczby Wielebny < 
Wafilo. Cibowiem Kśza 
zniwo w dufzach ludzki 
naftareżyłi Krzcić łud 
wielkiemi tlamami, 1 
wali, drugi raz białogło 
chodząc polewali ich, 
tey kupie Imie nadaiąe 
znom Imię Piotra > 
tym. podobne. Ziyal 
fkim Mężom ták obfitej o z zło l bs | 
Wilnie zburzyło fię ‘przez [woie 
gańftwo, y czternaftu a a 

- Qyciec _lrencosz 2 Jarofawia 


okrutnie zamordowało. ` Doktort, 
Dowiedziawízy fię otym Gata told Woie: 8. tor , Dycec Jacek y Dioniży z 
Jlgierda W. en ych Litewfkich Familii. Tych wizy* 


woda gorliwie fię oto uiął u O. 
X. Litewfkiego> y Dekret śmierci otrzy” fk kic trzydzieftu fześćiu Rycerzow Chry- 
each Ciała icdne fą w rzece Vili od 


mał na okrutnych Zo) dd. a pi tiu; 
ad ione, drugich zaś od wiernych 


dzi wykonywaiących to morderj 
Swiętemi Męczenmnikami, mieczem i je, iednę b pogrzebione ná. Cmenta- 
| Wdyświętszey Maryi Paańy ná 


ze wfzelką czcią Ciałą one Krwią za 
fola oblane pogrzebł na Cmentarzu i i olumaą murówaną + inne zaś 
ła S. Krzyża, ktory fam diá Nils ba Bra 1 drzwiami Kosćioła Swiętego Krzyża: 
wyftawił. Więcey iefzcże dla ca | U) Uciekający m fię do przyczyny tych 58» 
nil, albowiem dobra fwoie ubos gie! Męcżennikow ludziom rożne tafki Bog świad- 
wizy. y Purpurę Senator/ką zad sły, IP  niebyły zapifane. Jeden Jan Anüs 
dat fié na doży wotnią; fiużbę Bogu W Na Bil p Kiiowki, będąc ftrapiony 
fzym: ubogim Zakonie, or ączką gdy ich przyczyny 
A że był Gaftold wyfokiego rozumi ; y wzywały do Boga otrzymawfzy zupzlnć 
OU 7PAGT Na zdrowie» 


łość ku Chryfłufowi 
| piecżętow ał. Albowiem fzu- 
ad dusz kryiązego fię po xo- 
 Bedtych knieiach uporu gó 

h- erça wbiiał naukę 

AE R od nich był 
R. P. 1341. 


Św): 44 

Wiżrę tik miężnego Wo: 
otrobotnikow . iego trzy- 
nny h Braci Nalzyeh » 
y RA y życie (wole łożyli za Wia- 
ry od t ych że dior zá- 

edy kara było fześćiu Oycow 
ią, y urodzeniem celnicytzych. Bio- 
zí Staaifław z Krakowa 5. 
Jyciec Marcin z Drohovyczy» 
 Qyciec lzydor z Kiiowa S. 
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n PN | im r i a a 
zdrowie, dla wieczney pamiątki y wdzię- na aby nim zbawiennych darow użyczał, y 
eżnośći nad ich grobem zawiefił tabliczkę do Korony Niebie/kiey nas przy puśćił. 
z pieknemi Wierfzami, przez ktorych kr wa- Amen. 
we zaflugi, y my prośmy Miłofiernego Pá- 


Zywot Wielebnych Qycow ANTONIEGO SZA BĘ 
GO, JANA KARCZEWSKIEGO Zakonu $. Troycy 

| 4: ‘de Redemptione Captivorum. 

Ex P. Mariano Sikorfki m Hypumnem. €- Archivis Conventuum. 


t 


cią tych Godnych Oycow, iefzcze w Wizy,» a rodzonego Brata y Directora w 
dj wielu trwaiących, ktorych y Krew tancyi zośtławiwfzy , udał fię profto do 
lifka, y Zakonna Profefiya> y. cowna mi- are e Lwowkiego WW. OO. Trynita« 
łość kuŚ. Zakonowi fwemu śćisle złączyła: 20w, gdzie Przełożoneniu otworżył fwoy 
Byli albowiem ‘ti Wielebni Oycowie, iakó zdmyfł, y gółąco profił o prżyięcie do Za- 
owe w Kbśćiele Salotonowym dwie Kolus ikonu. Mile w prawdzie prżyiął tak zacne- 
mny, nazwane Jachin, y Boóz: albowiem, po Młodzieniaszka, lecz oglądaiąc fię jaź 
l kódzitow y Rodowitość icgo, 10- 


na nich fie ufundował w Pollzcze, y na ich ‘Godi ! 
Et, uwagi, tednak gdy wizy- 


z lic 7 1 (4 3 ; è $ 
Daie mi fię rzecz ftufzna wraż podać kad Wige pewnego dnia taniufieńko powita- 


obożnośći, powadze y zachodżie wfpierał žne mu 
Be Przeświętny Zakon OO; Trynitaiżow s ftkie mądrże y mocnie zbiiał, na koniec dat 
'Co między inńemi mądtemi ludźmi przy- mu habit Zakonny R. P. 1689. Dnia 3. Czex- 
znał nieśmicttelney pamięci Pan y wt wca, nadąwizy mu zwyczaiem fwego Zako» 
kiego rozeznania Mąż, Xiąże Janusz Wi- mu Imie, Antonicgo od S. Jana Krzciciela. 
śniowieeki Kásztellan Krakowiki, gdy ma: Poznał bowiem z Dusha S. jako wielce swig- 
wiał: Xięża Trynitarże maig dwoch Fanda- tobliwy, że ten Nowiciusz miał bydż ofo- 
torow [woich we Ffancyi: S. Jana de Mat- -bliw. adoba VEM En fwego Zákonu, cze” 
ta, y S. Felixa Walehufza, á w Polfzeze go po tym y doczekał z pociechą fwoią. 
także dwoch X: Antoniego Wielhorkiego Gdy ta rzecz dofzła do wiadomośći Ro- 
właśnie iak drugiego „Jana de Matta, boieft 'dzicow; LSK Qycieć do Lwowa y 
człowiek bardzo uczony s y X. Jana Kire z wielką gorl wośćlą wyrzatał mu płochość 
czewfkiego właśnie jakby drugiego Felixa, umyfiu, aż druzity ftrony ftawiał mu ná 
bo choć nicieft tak wytoki w Teolo ii, dlę oczyoftrość tego Zakonu, ale gdy to byndy. 
w pokorże y pobożnośći Jemu podobńty: _  fmńiey nie gprzełamało ftatku odważnego 
ierwfzy tedy 2 tey zaeney pary W. ©. Młodzieniaszka, na koniec groził mu Oy- 
Antoni Wielhorfki z dawney Kierdeiow cieć że go y gwałtem zwiećze z fukienki 
Familii pochodzący, Oysa miał Jerzego z | Zakonńcy y weżmie Z Kłafztoru. Ale y ná 
Wielhor Wielhorikiego Kafztelana Wołyń+ to Męźmie odpowiedział, Jeżeli fię prawi 
kiego Matkę Annę Ozdżankę od w i ch podoba, wolisz mi: Oycżė życie wydrżeć, 


iako pobożnych, tak w obygząjach Chrże: niż odrzeć z tey fukienki. — 

śćlańfkich, iako y w $rzyftoynych godne: — ŚSłowate z niewinnego y gofąceżo fetca 
mu lmienżu naukach wychowańy „ nie do pochodząct , tak zmiękeżyły Oyca» że 
marnych świata powabbw» free fkłonił, ale gniew w miłość zamieniwfzy, y pozwolił 
raczey do ich pogatdy chwalebnty y prźed mu żyć w Zakonie, y aprzeyme dał błogo» 
Bogiem Szącowney. Albowiem traktuiąc fławienńftwo. Zaczym Antoni iuż wolny y 
Szkoły. we Lwowie, 4 dopiero fzefnafty rok Caray, Nowicyat odpżawił Ż pociechę 
pędząc gdy fię zapatrywał na wielce świą- fwoich ftarfzych y zbudowaniem młodfzych» 
tobliwe fprawy Oycow Zákonu S. Troycys w cwićzeniach y upokorżeniach Zakonnychś 
nie dawno do Poliki wptowadzonych, znas a oddawfzy sluby {wole Bogu; nie ufławat 
tchnienia Bofkiego poftanówił bydź ichnas w pierwfzey ducha gorącośći.  Wielęe te 
śladowcą y Towarżyfzem. l ciefzył6 
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ciefzyło Przeświętnych Rodzicow gdy w  toniego Padewfkiego, y S. Kaietana Wy- 
Synu fwoim fiachaiącym Filozofii, y fub- znawcow, od ktorych iako wielkie dowody 
telny dowcip uznawali, y wfzelkie cnoty fakk odbierał, tak im fwoię wdzięczność u» 
Zakonne w nim upatrywali. Zaczym ofa- prze oświadczał , gdzie tylko mogł, 
rowali fię bydź Fundatorami Klasztoru jławiaiąc y zdobiąc ich Oftarże po (woich 
Lwowśkiego , y na to fzczodrobliwą tekę Kośćiołach; ktorych zaś kochał, tych w 
otworżyli. = cnotach, å ofobliwie w pokorże naśladował. 

Wielebny zaś Antoni ich kosztem pofłą+ Albowiem choć mu y wyfokie Prelatury w 
ny. był do Hiszpanii gdzie fłuchał kie a. piy G Bożym, y Senatorfkie przy Biku- 


z wielkim zafzczytem Imienia Poltkiego, 4 piey Godnośći krzefla ofiarowano, przyjąć 
powrociwfzy z tamtąd do Oyczyzny, dla 3ch niechciał. £ i ; 
pożytku y fiawy, fwego Zakonu, fam Nawet shoć w Zakonie fwoim był ieden 
też Braci {woiey podawał Filozofią y Teo- z naygodnieyfzych, wfzyftkie iadnak po- 
logią, A żeprzy gruntowney nauce iá- winnośći Zakonne chętnie odprawował z 
śniała w nim wielka dzielność w rzeczach, wielkim zbudowaniem Braci, gdyż y wpo- 
y wyfoka roftropność » przeto Przełożen ych zabawach y w kuchennych ufługach 
Zakonni choć byli ná ten czas Hiszpani y tra nieu 
Cudzoziemcy» młodemu iefzcze O. Antos 
niemu xząd Braci (woich zdali y (iók p 
mowią ) Miniftrem go lesz „wowikie- 
go poftanowili, ktory urżąd s alik 
POWA przez lát dwaniśśie fp 
wał: l ri E 
Lubo zaś od pobożnych Zio 
śmierć ich prędką był oficrocony 
ftaraniem y zabiegiem fwoim kończy 
brykę; á częśćią przeż | drotę 


comu mieyfra nie uftąpił.  Kiążęta, Pano- 
ie, Bifkupi, Prałaci, nieznacznie y fkrycie 
kzez Kośćioł wchodząc do Klasztoru nie 
raz go Are a aa albo nii; 
ey  taiątego ganki, albo w Gelli łataiącego fo- 
awo- b ANA ślbo inne poftugi czyniącepo, ná- 
|, padali. Umiał zaprawdę ten godny Mąż 
y ludzkość gdzie y komu trżeba by- 
e bez wfzelkicy wyniofłośći » 


Ra prości y po- 


Prżez wielkie zafługi w Zakonie, wy | ie ży 0 

fadzony był na wyżfze Urżędy, 4ako t fwoią obecnośćią ; Hieronim zas Jełowicki 
kuratora, Definatora y Kommiffa » 
ralnego; 4.że przy iego dzielnośći przyczys  tarż K 
nito fię wiełe Klasztorow, iako to dw: Wi- Antoniego s Summe celebrował, y Kondukt 
leńfkie; Orfzańfki, Brzefki, Łucki, Toma: odpr 24) A 

fzowfki, doczekał tego że pierwfzy był R 

Prowincyałem Polfkim, a tę Prowincyą za- mami ná 
łożył pod Tytułem y opieką S. r: ym złożone, przez łat 24. tak było niefka- 
Oyca Matki JEZUSOWEY. Albowiem iakó 2 

był wielce do tey Krolowey Nieba nab 
źny, tak y do Świętego Jey Oyca fzczeguł< 
nieyfzy miał affekt, y Nabożeńitwo ku nje- ko 
mu ufilnie promowowął w Polfzcze: | 


Miedzy inńemi Pźttonami fwemi miał a ždániá oświadcza tego flugi fwego 
wybranych y naypoufalfzych dwoch; $. An- -niewi i 
3 Uaua Drugi 


a RR żę A 
Druzi był Wielebny OQyciec Ján Karcze- 
wiki Syn Tomasza Karczewikiego Kafztella* 


na Halickiego, y oraz Oboznego W. Koroi- 
nego, ktory także w młodym wieku ofiaro= 
wat fie Bogu na wieczńią fłużbę w Zakonie 
"Ten - względem | nikom 
fiebie był zawfze więlce pobożdy, przy- śpofob do żywnosći, obmyślił. 


WW. OO. Trynitarzow. 


kłudńy, świątobliwy, uftaw Zakonnych q 
nie przeftrżegaiący, 0 pomhożenie chs 
Bofkiey Wielce fię ftaraiący, w mod 
y Bozomyslnośći uftawieżny. 


neyże gótuiąc Ba 
ne 


Wzęlędem zaś weg! 
niprzod Kiznodzieyfką 
różne Przełożeńitwą- wz 
ńową Fundacyą w Bere 


był wfzelkich not y dobre 
infzym Braci.. Był praco: 

y ducha 'Apoftol kiego 
albo Spowiedzi fuc 
ią Zbawienną y wd 
«ili grzefznikow do pdkut 
Ciału fwemu był 


fzczanin Bytomki, wegnał i yí oi 
niego jako dopufiki iakiey, ale gdy f 


ły nad grobem Wielebriego Alexego 


+ 
UW 


DZIEN og: MAJA: 


AE ADA n © 


dzie zaczął Stryi łego, ale po zafzicy iczb 
śmierci W. O. Jan wiele ftaraniem y dzicł» 
nosćią, fwoią dołożył, Klosztor wyftawit, 
murem opafat Kosćioł Oltarżami, Zakryityą 
wizelkim porżądkiem opattżył y przy vz- 
dobił, , Zakonnikom ma kilkadziefiąt Ofob 
Po W. O. 


Antonim Wielhorfkim był dragim Prowia- 
cyałem Polkin z pożytkiem duchownym 
Braci fwoich. 


"Pięcdziefiąt lat w Zakonie przeżywizy 

ftawicznych pracach y oitrośći życia R. 
744. fzczęsiiwie przenioń tię do Pana 
go wierny fjuga, ktoremu iako Funda 
wi (vemu wdzięczni wipoł  Zakennicy 
refteckim Kościele marwurowy nád- 
grobek poftawili. Bog zas Wizechmogący 
z tych dwoch {jug fwoich niech będzie wy: 

chwalony. przez calą wiecżność. 
Pow "Amen. 


w 
w 
R 


u S. O. Franciszka. 

Co "aś „6. Hyacinto 
© RNA 

Pan Bóg ukarał nieu- 

y icto» 4% oraz y fiue 


zawfze Nabożeńftwo y 
|iego przed Bogiem, zás 
Tozmaitych tak, y pos 

yi os RA ktorych iednak 
zginęła, Roku iednak 1590. 

a 20, Maja Miefzczka Bytomfka Imieniem 
eszka ciężkim bolem w nogach ftrapio= 
gdy fię do Grobu tego Męża Bofkiego 
Viatą Ofarowała zdrową wnet zoltała. 


r czego Cudownemu we wfzyftkich dzie+ 
sd fwoich Bogu fława na wieki. 


U gm ‘Amén, 


i, 
PEDZZI 
wirze sze 
z 
; $ 
mR DŹIEN 
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Zywot y Męczeńltwo Błogofławionego BERNARDA Arcybi- 
(kupa Halickiego, Zakonu Kaznodziey (kiego. 
Ex Bzovio in Propag: S. Hiacynthi Antonino Bremond Bullarii 
Tom: 1. Pagina 112. © aliis feriptoribus Ord: Predicatorum. 


Dy w Rukich Kraiach rożne zafzły 

dzielnice, miedzi Xiążęty Rufkiemiż, 
doftał fię Halicz y przyległa po nad Dnie- 
ftrem obizerna Kraina ( ktorą dotąd zowią 
Pokuciem ) Danielowi Xią'ęciu, ktory w 
pomienionym Mieśćie założył (obie Stolice; 
y nazwany był Krolem Hałickim, | W tym 


Danieła Pańftwie, iuż nie mało było Chrze= 
mie miała Arcybifkupa aż do Roku P. 131% 


śćian Łacińikieh Obrzędow 4 więtey to 
ráz fię ich prżyczyniało za gorącemi Kaza- 


niami S. Jacka Wyznawcy y ie o pracowi= 


tych Towarzylzow. Więc aby Trzoda 
Chryftulową nie zoftawałą bez Pafterza. 
S. Jacek na Urżąd Arcybikapą zalecił wy- 
branego Ucznia iwego B: Bernarda ktorego 
„na prożbę Daniela Kroła Grżegorż IX. Pa 
pież R. P. 1233. pierfzym Arcybifkupem Ha- 
lickim poftanowił. 

Ten w Zakonie S. Dominika, iko w Cna- 
tach, tak y w nauce wielce był dośkonałym, 
a będąc Ducha S. pełny był gorliwym roz- 
fie waczem owa Bożego, mictylko międz 
wiernemi, ale też y między niewicrńemi. 
W uczynka ch zaś pobożnych pilnysy ufa- 
wiczny, któremi rownie idko y fiawy do 
Wiary y pobożnośća ludzie pociągał. Zay- 
rżało Piekło tych pożytkow, ktore B. Ber- 
nard czynił w Dafzach ludzkich. Wicc 
zá poduszczeniem Szatańfkim y Podźogą Pü- 


był od Stolicy Apoftolfkiey Arcybifkupem , 4 


pow Popańtkich niewierni nań fię rucili, 
y piłą żelazną w poł go prżetarli, á potym 
zpalili. Przeto ten wierny fluga Bofki z4 


tak frogie Męczeńftwo odebrał w fzczęsli- 


wey Wiecznośći nie pofpolitą Koronę, å to 
około Roku Pańfkiego 1240. ńie 1212, ( iako 
pewny Author omyjnie napi(ał )' 

Po śmierci B.. Bernarda , Katedra Halicka 


á to dla zpuftofzenia Halicza przez Tatarow. 
w ktorym Roku B. Bernardyn Cremonenfis» 
także Zakonu. Każnodziey (kiego, uczyniony 
natym Urżędzie wiernie pracuiąc, Męczed- 
fką uwieńczony był Koroną. Gdy zaś 


*Kazimirż Wielki Krol „Polki podbił fobie 


Rakie Pańftwa; reftaurował y ucalił Hali- 
cka Katedrę R. P. x364. ktorą za pozwole- 
niem Urbana IV. Papieża ofiadł na ten czas 
Chryftyn Herbu Gozdawa z Zakonu S. Fran- 
ciizka. Przeniefiona potym byfa z Halicza 
do Lwowa przez Jána Rzefzowfkiego R. P. 
1414. wfzyftkich do tych czas Axrcybifku- 
Abi liczy trżydzieftu fiedmiu, z terazniey- 
zym Wacławem Sierakowikim  Pafterżem 
czułym y poboźnym. Z czego Paiterżowa 
Dui nafzych Zbawiciełowi Panu, chwała 

od całey Trżody Kośćioła Jego. 

| Amen. 


DZIEN XXVI. MAJA 
Zywot Świątobliwey Pani DOROTY GORYNSKIEY. 
Ex Patre Gafpare Niefiecki Tom: 2. fol: 268. 


DS godnych y pobożnych Rodzicow 
Cora to ieft Gaipra Goryńfkiego y A- 
gniefzki Sobockiey Woiewodow Mazowie- 
ckich  dorozfzy lát przyftoynych wydana 
była w Małżeńitwo za Woyciecha Mmkże- 
go; Woylkiego Wazfzaw kiego, ktoremu po- 
wita Syna Stamifawą w śwoim cząfie Pod- 
kanelerzego Koronnego, Ofierocona, przez 
śmierć tego pierwfzego Męża, ponowiła dru- 
gie sluby z Stanifławem Barzin Woiewodą 


Krakowtkim, po ktorym prędko o wdowia-= 
wizy choć była iefzcze młoda, zaraz slub 
cżyjtośći wiecżney Bogu ueżyniła, y pil- 
nie go wypełniła. Dom fwoy'w Szkołę po- 
bożnosći zamieniła, w ktorym dwie Panny. 
Firleiowny Woiewodzanki Krakowfkie bo- 
goboynie wychowała, infzych zaś bardzo 


wieln tuż wylokiego Urodzenia, iuż Sierot 
zbierąła, ktorych w wfzelkich Cnotach wy- 
ewiężywszy, klasztory niemi w Krakowie , 
Www W SĄCZU, 


vW 
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tar 1 Aeee WERE md w e e mm a rza 
w.ó,,24, w Chełmnie , napelniła, y. ftala żną opatruiąc. Szpitale obchodząć » Siero- 
pe prawą Matką rodząc ie Bogu y Nie: ty od ktorych dla kaleftwa albo choroby 


ślbo do jakiego „Kościoła, gdzie z odpustem "fwoie "rozihaitemi fpdfoby tripiła, już u- 
, lupęizczała. ftawicznemi poftanii, iuż fypianiem na go- 

zie 5 dzita. Do „dyftyplinami „ iuż Wiofienniez , ofobliwie 
Cżeftochowy nie raz w Włofiennic 'uhtañal / iednak gdy. laka nitbefpieczna fala na Oy- 
bolem? nogami y piefzo Święte: piel - gzyznę fię oburzyła, na Ubłaganie Miło- 
ftwo Aa Co tye ień dwa lbo. er zia Bofkiego, fto i tmart wienia pA 
trzy razy do Spowiedzi y Kommunii przy- wadawała.. Pewnego fzalonego Ktory ią lży 
fte rąoślą dusha JRE pet nicle bat, eiea ma yei tej, 24 
SAY AET EE o labo ig mogła łatwo odpędzić» 

precij. doponiwieia ilzych cierpliviė 


ry wałą. ER BO 
Zadnego dnia rozmyslania: "pozno,  - ©. 

opuściła 5, a lubo pot wolenie B b tych-y, podobnych Reroieżnych a- 

domowty Kaplicy í la»  ktov pomocą Dorocie była głęboka y fzcze- 


Kota» zktorey ona fiebie za naylich- 


Awie d wieść ię od. te mie- (ze ftworzenie poczytała, y- przeto gdy 
dała, żeby była codziennie do Ko K kiai: p h 5 M zył, z 


ch W! 


1% Ada da 
iey nogi 8 
onofic do | 


Kośćiołą kazała. _ Zå Dufze w Czyfca żo- R. P. 1613. pochow 

ftaiące ofobliwie Krewnych S PEEPS -šei opinia. 54 Ą 

ba y flug fwoich rocznicę iprawowała, Mizy Barbary. ` "tira. 

tako naywięcey zakupuiąc. Trzynafłu cję- = - “Päná nad Piny. 
ftokroć ubogich cały rok w domu fwim  ,” Amem 


$ Ę LAI ZE 


Zywot Świątobliwego * K 


| K E 4 Ki" ] m $ Í A J A AS RE 
JANA ŁASKIEGO Arcybifkupa Gnie+ 
Ex Bzovio in Annal: Eccl: ad An 


d An: 1531. Hofio Epik 118. fol: 
268. 6 aliis multis. 


CE niektótzy ludzie zatióni fizye "gożyteeżnych y powaznych umyf prżyło- 
pią fławę Wielkiego tego Prałata w żył. W naukach rożnych wyfote poftąpił, 
Kośfiele Bafkim, iednak inni Wielkicy go- 2 pielgrzymuiąc z nabożeńftwa do Ziemie 
dnośći yi Poi Parze wa „o dego życiu S. za tą drógą w rożnych ięzykach Cudzo- 
tzyftym. y opobożnośći nie sd Ma AA ziemikich nabył biegłośći. Dla tego u Kro- 
dectwa. zolławili. Ten tey Ba Eaki £ low Polfkich Kazimirza JII. Olbrychta, y 
Domu Korzbitow pochodzący, 6d Młodośći Alexandra bardzo był wzięty.. ` 

zaiaz nie do farnych świata zabaw, dle dò © dobro pofpolite y porządek Oycżyzny 


roo ufilnie 


wa 


r s* 


mi zn z 
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profzony od wfzyftkich ftahow, aby ná- wielu mieyfcach, ofobliwie iednak we Gdań- 

pifał albo zebrał pracowicie Statut Polki, fu a Au 

y do drlku podat, wiełe oprocz tego Kias ry 
ar 


dzielność fwoię w zleconych w ach, więku. fwego dope- 
Bi fprawich | że iżk fi f 
ten czas Aii pikupen Gnieznieńfki ku P. 1531- 
nadto tytuł Legati nati, dla fiebi i po 
śwoich Naftępcow otrzymał. ` ebie 
z Rzymu do Polfki, Kośćiołowi ą Ka- 
tedralnemu fiedmioletni Jubileusz pr y, ca" 
y fto czterdzieśći grzywien Śre | Pannie 
zdobę iego darował. ch fwoich fpiewali, a pawiment tegoż Kośćiofa Ziemią 
Dobrach aka Kolle ą syf Je przy wiezioną pofy pał. 


ielki w. Kośćiełe 
ofiusz Kardynał tę 


ZAN 


W Uniejowie Szpital furdow KE ) pochwałę » Jan Łafki nie pofpoli- 
ganych laty y pracą Kapłanów. ir- tą życia Swiątobl „a w obronie Wió- 
niewicach Kośćioł na Część $. cha ry fobliwym ftatkiem by? ob- 


Aothoowi Wiśty nifiey 
u Chwala na wieki. 


pór "sę 

DZIEN 
Zywot Błogoflla ionegó 
Ex Ja: Długofa 1 2, Bonfuńo, Menologio Benedittin fat 45 


ła, | "M PJS FOR = 
zafła przed Bogiem był uczęfini= 
wię SAR 4 pi ii 


Griyo albo Radzin, Br 
APA LP ES... TA 
ytieth z4 natehnieniem Ducha 


i j KOGZONY 
S. Woyciecha Bikupa y czennika , 

iáko razem znim rofi w latach naukach, y òy 

enotach, t4k wraz znim w Klasztorze Bre- Swi obrocił fię do nawracania Pogán- 

wnowkim "Zakonu Kp Benedykta Bogu fię | 4 w Prufiech , temu. Bratu femu., us 


oddał na ppc i fiużbę y Proftfyąu- dentyuizowi w rżąd policił Arcybikupftwo 
czynił, kady wizyttkim, fławił fie przy- Gaiezai fifkie, przydawszy mo dwoch Ká- - 
$ sdy 5. płmow Chiriftina, y, Pup 


(P wo 
kładem wífzelkiey. dofkonałośći. A gdy S. iftina, y. Papata, Po śmieręk 
Woyciech opufciwszy Bitkupftwo Prai do if y zamordowaniu RE: s nale- 
Rzymu pobiegł Gaudenciusz, wfzyftich - nień Miecżyfława Monarchy Polfkiego 
itgo trudow, podroży y Świątobliwego ży= "albo racżey podobno Boleltaw: | Chrabrego 


cia, w Klasztorze Rzyc/kim Š. Alexego był Syna iego) od Grzegorza pieża Gau: 
towarzyfzem. Ztamtąd gdy Š. Worciech, 4 bród h J Ałaybińkup e y Gnieeńińfkie 
znowu nazad do Czech, ztanitąd do Węgier, był wyniefiony y poświęcony: 
ztąd do Polfki, dla: pożyfkania Bogu dusz _ Szczęśliwie trzodą iwoią rządził » ktory 
zabiegał, om ták prac Apoftolfkich; i4ko y nek wizerunkiem enot M ach > ofobli- 
vwà wie 
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wie w pomiarkowanie namiętnośći, czuy» 
nośći na Modlitwach , łafkawosći ku wfzy- 
ftkim, rozrutnośći ná ubogie, czy fłośći, trze- 
zwośći, zarliwośći o honor Bofki. Z tey 
Gniezno 0 pewne exceli interdyktem obło- 
żył, á gdy zawziętym ti Kościelna kara 
mniey pomagała , Prórockim duchem Topo- , 
wiedział tę klęfkę ktorą na [oba 


to miafto, gdy go Bretyfław Xi 
y Severus Bifkup Prati naiechaw 
pili, y do oftatniey prawie nędzy p 
wadzili. LE 
*CGiało S. Woyciecha Brata Twe. 
mefzna do Gniezna przeprowadz 
też Roku P. 1e06. po. zapłatę ac | 
do Pana; w Gnieznie pı 


oyciechu pochow4n: dzie Ciak 
Totey wala aż töku kiago 
Yfząkże gdy Czechowi doeane, 


trowfka wfzędzie pof sa 
'Gnieznienfey obawiatąe fię, 
tych (wych fplendo 
tiecha'nie utracili, w. 
y od podeyrzenia dalekim 
mieyfce Ciało B. Gaudens 
ktore Gzechowie rozumi 
ciecha, z wielkiemi te 
zawiezli , aby .przynaya i 
BO przyjęli, ktoregi i żywa 
wiścią kasmili, że od nich ile tak nie 
nych muliał uchodzić y tułać fię po i 
te. ERY 00 BOS 
Prawdać że Czechow jti 
twierdzą, y wykrę 
wać uliłużą, że na 
B. Wap + ale y S. V 
zabrane, y do Pragi przeniefioni 
tyle A Ciało Lih 


R 


harzas, 


M 


G 

wolą fwoię polecał, W tym R. P. 
7. Czewca pokazał mu {ię B. Giu- 
tybifkup wfzyftek w białym 
ry dodawizy Tomafzowi ferca, 
za fobą kaza, pofzedł, y wolne 
rzez wfzyftkie zapory znalaz(zy» 
wyfzedł, wyfzedizy niewinność 
| Urzędem iawnemi dowodami 
„prowadził. > 
Zá czafem zoftawfzy Dziekanem y mis 
iee Arcybiikupem Prafkim, poki żyw 
tę łafkę przez B. Gźvden- 

lrzyczynę otrzymaną ;'a napodzie- 
ie Bogu Psałterzyftow fundowił aby 
tocy, w Świętym iego iłudze 
Chwałę Wizeclimocnośći Mżic- 
y ktoremu pokłon od wfzyftkiego 
rzenia na wietzność. 
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| BZ. LIEN N XXX 1 AA. ŻAR 
Pa W ielebnego STANISŁAWA SIERAKÓW SKIEGO 
+. _ BB Opata Świętokrzyżkiego Zakonu S$. Benedykta. * 
Ek Vefpahano Kochowfki Clunaćtere 3. pag. 30. 6 Hyachiho 
Zabłońfki 1 a. fol: oną. 


Ney w Kroleftwie Polkim Ki aid „ód teiieko Staroftę . Przeduekię- 
futor Zakonu Wielkiego Patryarchy — go, Mitkę Aunę Zalińfką Kasztelłanke Gian- 
Benedykta, iefzcze za Bolefłówa siĘ Ka, Urodzoną pł si Woie wodzanki 


Pierwfzego Krola Polkiego fund Y» nå- Sandómit i, Pr vch uczciwie y pobos 
zy ma ea wiStO nre ohi - Ale fam Duch S- 
A, rak FZ od lát dziecinnych 
dobrą nadzieję o dał- 
Q życiu Czynił, : dia 
a zwany był 


zto a | w LATOD) 
ka SO GAZIE Wiary pe ię mik mi, 
cty wyfzło Apoftolow, pomoce, 
wiących [mie Chryftufowć po Tuh Pol. PA ZĘ bag 
` Kich; bo wnim, iako fig cwiczyli pobo- - . Guc 
źkośći y nauce Pifma $. tak zá a uż 4 


| ty ng naiki miey fzych 
ck A  Bzunsbergu; 4 wyż- 
w Poznaniu. y Kaliszu $ 
aliy. liczynił poftępek. 
yw „oby cznie uczeżwe 
m był wdzięcżnym 
* » Gi A fiş dostysłać „. 13 
A Ą $ Zn 20 wici i ( zfo wiej y Panu Bogu miły 
uf: miał Utoś i åta? z modo, w Nabożć ñ- 


chem Bofkim, wfzyfikich nafzy ch Pr dkow w 
oświecali, utrżymowali w Vierze, w jwią- 
tobliwośći utwierdzali. O iak wiel 
Swiętych Mężow oddało fię Riebu 
wielu tu było Męczennikow, ktorzy. 
y milość fwą ku Bogu Krwią Toop 
fali ? Wizak zá famego efawa Pudyka | 
nowania razem osmdziefiąt R ai _Zakt 
kow z Błogofławionym Gam 


| gdy + 4 WAM hiehot y 
fwoim od Tatarow okrut nie fp ici goyah kacye z Szkoł do ‚Domů, przyję- 
Zaptawdę gdyby przeż fat bliíko. aip pe > kina | go Z wefołośći: Świętym „A por 
zapifane były Imioria, Prace, en „by ki affe tem ki oñ iędnak -ná tę 
ftwa Qycow tego Klasztoru, _ Siella jy Hi- | me. „Su - nie ódpówiadał s 
ftoryą napełnili, źle zdrłocżny | y wie- i igi $. iaae Koki, ktoremu z 
łorakie fpuitofzenia ód Pohańitow, 4 Wwy ay Babi był iwa, åw niewin= 
nam tę pociechę y wielorakie przykłady > śm An T 54 ddobnym. 
że ledwie co w Starych Pifmach znayduie . Z Poliki do R 


wiec Bo; 


o Rzymu pofłany, źby fip ufo: 
e ĉo by ma zafzczyt teo Klasztotu podać fobi do Sti du Aene 0, do ktore olig 
fe mogło. Gdy iednak dawn jch wnim abierałę pilnie fię Ucżył Prawa duchowne 
fiug Boftich Imiona; w Kiędze tylko - 0, jw krotte i zgodnym głofem Nate 
ta Bog zapifał, w ożniicy zyj wieka rcielów Swoich zoftał Doktorem Oboygź 
wikra fil Bog niektore iwiatła, MA fławe ic- Prawa, Z fławą Narodu Polikiego, ślbowiem ~ 
go A ofobliwie w przefzłym wieku pofta: na Pr mocyi t mu przypifino : jusz 
wił bog w tym Klasztorze iafrią pochodnią, micie ością Fawny, obycztiami fk ne PE. 
Męża wielkiey Świątobliwości ktorego të m, rożumen. afitym , 4 wjzelką | na tą 
życie podać uażyśliłem, a ten był. . obiony. W Rzymie wietylkó na nace 
Stanitiaw z bogutławić Sierakowfki Hen, as trawił, ale wiełe bardzo na Móodlitwie> 
bu Ogończyk (gdyż lą inni tego Imienia bęz ktorey mic nie zaczynał, _ Cjęfto ob- 
żafżych herbow J Tea z Przodków fwoich chodził fiedm Kośćiołow, prynzy palny eh 
honorami w Kroleftwie nafży m, , Rycerfkim ka doft pienia wielkich O Odpuitow s Y ję ą 
Męztwem y Chrześćiań(ką podi 'żnosćią, fia- Zwylaniem łez Modlit, a nżymilcy Í ię 
waych idący, Oyca mial Marcina Kaszte|- ieri in Aracźli OO. Bernardyno: jp 
xê 


-~ 
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—— mna nA O. pa m A 
iaft Nayświętfza Panna Bolefna od S. Łuka- 
fza malowęna (ktory Obraz wyryty miał 
w pamięciły fercu ) oddawał pokłon wizy- 
ftkim mieyfcom, na_ ktorych była pałniątka 
Męki Panńfkiey , albo Męczeńftwa SS» Apo- 
ftołow y Męczenników , 'całuiąs Ziemię y 
łzami polewaiąc , napełniał fię radošćią du- 
chowną. 3 ) zg GB 

Dla Peoiey tpobożnośći znaiomy byt Ur= 
banowi VIII. Papieżowi na ktorego, Mfzą 
do Káplioy Papieżkiey uczęfzczał, y 'Nay= 
świętf: Sakrament 'bierał zrąk Ácgo + co Ut 
wazaiąc Qyciee S. :.pokazował mu znaki "os 
fobliwey uprzeymośći. -Zoftdiąc w Rzymię 
nie wdawał fię wżadrie towarzyftwo płoches 
ale go miał z ludzmi Duchownemiy Swigto- 
bliwemi y 'dofkonałemi, by ták wedłu 

Pifma z Święteni ftał fię Swiętym. -Strzep 

fig pilnie Swiatowych y wolnego Życia li- 

‘dzi, 4 tym bardziey fu0w WE Doy ayey 

widowiik (zpetńych, y wolał kósztowny 

'czas łożyć-na nauki y Nabożenftwo, niżeli na 

*Komedyę `y igtzyfka. ALA Ra 

Wiele tedy bogactw 'duthownych mazbię> 

"rawfzy w Cudzych Krajach powrocit znie: 

mi do Oycżyzny `y ‘pilnie ich ftrzegł w dus 

{zy iwoity. Wziął go naprzód do fwego 

Dworu równie mądrośćą y  pobożnośćią fa- 

ny Prałat J. X. Stanifiaw Łubieńiki Bi- 

fkup Płocki, u widząc iego rosum piekny s 

fktomność y wdzięczność obyczajow» zal 

cil go Zygmuntowi lll. Krołowi» ktory 

wielce fię kochał w jludziach pobożnych y 

uczonych. Naiego Dworze. erp cz 

do ferca przypadł Krolewicom Włądyfiawo* 
wi y Janowi ,Kazimirzowi» ktorego Mlzy 
fiuchać zawóze pragnęli, y o nię tego pobo- 

żnego Kapłana profili. SA m 

Z Dworu Krolewfkiego przeniofi fię do. 
Tomafza Zamoyfkiego Katiclerza Koronnego, 


u ktorego nietylko dla Krwi blifkiey : ale | 
dla fwoiey pobożnośći y biegłośśi w xze= 


czzach bardzo był wzięty. 1 tam zoftae 
iąc nie ufiawał w zawziętsy Taz dródze 
cnoty. Zmyflow fwoich tak pilnie ftrzegł, 
ofobliwie ocżu, że nie weyrzał nd Niewia- 
ftę dwornie, w rozmowzth był wielce Ua 
czciwy, y tak poważny, że wfzyfcy fię 
ftrzegli przynim wymowić o tie przyftóy* 
nego. Y w takim byt mniemaniu o fwoiey 
Swiątobliwośći, że podniebytność iego, nie- 
ktore Dwortkie Ofoby, dla uprofzenia u Bo» 
pa daru Czyftośći, przy łożku iego żwy- 

ły fig Modlić iako niegdy przy łóżku $: 


Elzearyufza czyniła Aloz 


Bo MAJA | 
ya » aby z pokufy 
'mieczyftey wybawiona była. M gó 
'Regentem Kancellaryi Koronnty ucżynżó- 
fmy, dla zabaw do Urzęda fwego należących 
wielką miał przejzkodę w zwyczaynym 
/fwym Nabożeńftwie, y z łudzmi Swieckie= 
mi 'przeby wać, y jtzeczafni Swietkiemi fig 
"bawać, było wa bardzo ciężko; bo kosztu- 
igcemu fifodyczy Niebiefkich, światowe nie 
Imakowały rozrywki. Więc od Dwotu Kró- 
Hewikieżo oddalić ię ży wfzyftkó porzucić 
duż u fiebie był poftanowił, 'do czego mu 
ań Bog taką drogę podał. Gdy zawąko- 
walo Opactwo $%ięto Krżyżkie , Jakub Za- 
‘dzik Nominat Krakowfki, y Tomafz Zamoy e 
ki Kanclerz Koronny zalecili go Krołowi, 
'mą ktorych inftancyą chętnie był podany 
má tóż Opactwo. Pomieniony Kanclerz nå- 
więdzaiąc Klasztor S. Krzyża, mowił do 
Zakonnikow : Widzińni fię że mi Oycowie 
nie nafaiecie, że wam takiego zaleciłeń za 
Opata do Kroła fmći. 

Pozegnawszy tedy Dwor, wyfzedł Sta 
nifiaw iko Lot niewinny z zalem wfży» 
duain, Ja tylko weloły. Gdy żd4s Nowi- 
cyat w' Klasztorze odprawował prżez tok» 
zadney dla ficbie dyfkrecyi albo dy fpenfy 
mieprzyimówał, Wadzżeć było miękko wye 
chowanego na Dwerath Krolewfkich , ubie 
gaigcego fię do pofiog Braterkkich choć beż 
rozkizu, zwyczait ©akonne zachowuiącegoż 
bo odwziętia hábitů Swiętegó , y Godnosćd 
Opaciey zaczął ftrowsze życie , uprzeyinie 
Merce fwóie ftwórcy fweńmu oddaiąc, nie 

 gotęcey riepragnąc, iedńo mocną miłosćią 
Woniego fię przywiązać, y Swiętą wolą it^ 
po pełnić. Sukien edwabnyth nie żazy- 
wals yowizem tym wfzyftkim fię brzys 
dzij, co Kolwiek dwórnego 2 świetkiepo 
zhaczy to. Rag 
 Gofpodarftwó Opattwa fwègò (aby mie 
miał ptzefzkody do żytia poboznego ) z fies 
bie ze wfżyftkim żłożył na Braci Zákone 
mych, to im tylko zalecaiąc aby tak fię fpra- 
wowali, y to ftanowili, co bez żadnego podź 
danych obciążenia y krzywdy byłoż tak 
tedy ód fiebie ftatanie o doczefnych rze- 
zach oddalił, ani fie wnie wdawał; że ceny 
y waloru pieniędzy nieznał: Jeżeli czego? 
tedy nżywiękfzym był nieprzyjacielem pros 
źney chwały, umiał wfzyftkie dobre ucżyn- 
ki ukryć przed ludzką wiadomośćią; aby nie 
widziała prawica 60 cżyfti lewica. 

Wiele fobie zapifał przykazań álbo fegt 

èks 
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Tek, które miał zachować pofiępuiąc w ŻA Do Kracifika y Polągow od Zygmunta II. 


konney dofkcnałośćił, tak œ nadprzyrodzo- 
nych Cnotach iak y moralnych, o ziedno- 
czeniu fię z Bogiein, y inne duchowne twi- 
eżenia, ktore iako pracowita plzeżołka ze» 
brał zzoznych kwiatkow to icit przykładow 
y nauk ludzi Stwiętych» dó ktorych nasla- 
dowanią Życie fwoie ftofował, y wtym 
wfzyftkim pilnie fię cwiczył. Spifał także 


Nabożeńftwo do Nayświęt: Panny, Aniola niepuśćił beż hoynego Oopatrzenie. , 


Stróża, S$. Patronow, które zawize ż iobą 
iako drogi fkarb hofi? fam ie obie z izy wab 
{am fobie oprawiał y zkliiał, ktore aż pó 
(mierci gry <dorąk Zikontików fie dóftały; 
4 wytarte karty, ufta wiczne ich zażywa- 
nie wyświadczały. |. Aa UZ 

|  Mlzą S. to dzień fniewał z wielkim Nis 
bożeńftweń y podniefienień ducha, y poki 
żyw był tey Przeświętey Ofiary nie opa= 
dit Spowiedzi Ra dzień cafe €żynib 42 
bawiaiąc figjy naymnieyfzego grzechu, á 
naymnieyfze ułomnośći za ofobłiwe fobie 
poczytał, y z wielkim zalem onych fię fpo* 
wiedał, lo iednak iednoftaine Spowiedni= 
kòw bytó Świadectwo» że nieznależli na ie* 


Bo Spowiedziach grżecha Śmiettelnego. Gos 


ziny Kapłańkie nietylko znabożeńitwem 
ale ý wedle cżafu odprąwował; 0d ktorych 
nikt, choć by Naywiękfzy iego przyjaciel 


y góść naypowaznieyfzy odwieść go nies 
mogł, y mąwiał więć : Co Bogu, to Bogu; 


co łudziom to ludziom; á bardziey Bogu niż 
ludzióm wińni iefteśmy co Bofkiego oddź- 
wać. Podcżas iegóo Modlitwy ofobliwie w 
Ogrodzie żlatały fię ptafzki y kolo niego 
bawiły fię beż boiażni; ktorych on od Bebic 
nie odfttafzał , iako Wielka S. Franciszek 
Aflyzki, Braci ptafzkow do Chwałenia Boga 
ż (obą wzy wałąc. 


W ochędoftwie Domu Bożego wielce fie - 


kochał, Obrazani, frebrem, fMiarmurarii 
przyozdobił Wielki Ołtarz; od pofpolftwa 
slicżiym marmiureni zagrodził ; 1ako we= 
wnątrz; tak y, zewiiąttz Kośćiół dwienia 
wieżami ożdóbił. Drzewo S: Krzyża w 
Wielkiey czci fiiiał; y iwoić ż placzem 
przedłużał Nabożenftwa» na rożgjamiety wa: 
niu Meki! Pankiey zabawiałąc fię.  Mifzą 
S: odprawiwfzy fam diugiey klęcząć fu- 
chał, a dla ozdoby tego źriaku Zbawieńnego 
Oftarżyk mały fżcżero rebrny; y do niego 
Thekę proporcyonałną na Kfztałt  Monftran* 
cyiki w(zyftkę pozłociftą fprawił, w ktorą 
fię po dzis dzicń wkłada Drzewo Krzyża 8: 


 wztaftało, przeto ubogiego od fiebie nigdy 


rÈ świadczał. 


Krola Polfkiego danych przydał pole z blach 
ftebrnych sy wiele innego frebra, iáko tó 
Łichtarzow frebrnych Osm , Swiętych Ste- 
fana Króla Węgierfkiego y Emeryka Syną 
iego ofai frebrne, y Roftruthanów kalką 
ai i ea A. WA 
Miłofierdzie na ubogie 6d młodośći whin 
Mia 
ten źwyczay, że w każdą Sobotę way 
znarźne pů Klasztorach y Szpitałach rożfytat, 
4 co (matźnego fobie widział, do ftołu Bra- 
€i pofyłał, á Czafem pókilku miewał, y ich 
śako OQyeiee Kothaiący karmił, {lubo fam 
pofty wielkie odprawował , ofobliwie Wie 
guie Kościelne. Oprocz tych wiele odpra: 
wówał do Nayświętf: Panny y SS. Patro- 
now s isko y Poft czterdzieftodniowy; ná 
wietzór Chicbą tróthę y imbieru żaży waląc» 
Ktory źwyczay przez życie fwóie zachował. 
„ Poddanych sko dzieci y bliżnich fwoich 
bronił, krzywdy im czynić niedopuśćił fam 
ich w podatkach pofpolitych cżęftó zaftę: 
pur Ki pogs fwoich upominał » aby 
| sieh SHES cięzcy poddanfł wi: 
Przeto tak Zakonni Bratia widząc Oycaw- 
iego miłość, tako Oyca y ofobliwego Dò- 


3 i 
el brodzieją kochali, y on ich wzaiemnie. Q- 


żadnych EL zwadkach ; fprzecz- 
kach, albo wyzywaniach do Sądów, ani ffu: 
chać było, Czemu fię hie pomału fami Nun: 
tyufzowie dziwowali y mawiali: że tak 
wiele fpraw innych Zakońnikow odprawo: 
wać mufieńmy, Z Klasztoru Swiętokrzyżkieś 
Bo, nit takiego podobnego hiemamy, Rząż 
dy bowiem tegó Opata niebyły w ogniu; 
ai wfzumie, ale w milym y cichym powie: 
a REN a o. 0/0 NSZ 
_ Cierpliwość iego była wielka; bô że fię 
pódobał Panu pagn toznemi | go. chorobania 
a Opactwo wfłępuiąć, tiež- 
ko; bazdzo zdchorzał, y iuż był od Doktorów 
Gpufzczony , zá słubem * iednak utżynionymi 
do S: Krżyżą, tudzież $. Stanifiawa Koftki 
lako wego pówinnego, nád wfzy ttkich mnież 
manie do zdrowia przylzedł: Potym iednak 
Ghiragrą, Pedogtą s wielte był Kia jony 5- 
w ktotey częfto te Psalmifty wietfze po= 
por” , Pamić Boże prźynier mi pomot ně 
å 


jžu beleści moity; wfżyftko toze Möieobros 
tiłej w niemot moig, EO on włzyftko tietpli- 
wie zdolit, Męką Pańtką ochładzaiąć fobie Bý 
Ri cięzfzą chorobę: 
zx ą 


Do 


DAEN. 


PA aa Toon | r wa 
Du takie” iepo Paróćxyzmow 


mow przydał ie- 
fzćz: nówą bolesę Pan Bog, bo Areri. 
lita będą: w zimiefzaniu, 4 wfzy ftkich pra- 
wie pogrdnicznych mieptzyłacioł Zawiera- 
iąc w tobie, Tatarów , Kozaków , Węgrow', 
Szwedów, przeu ktoremii inż w ftarośći fwo+ 
ity za REAAIES 'uchódźić mufiat oae 
miewcża(fy, zimna, wiatry, gorąca, glod- 
pragnienie, y wfzyśtkie drebe foili a 
mile pońoli! y porohe ptagnąl, lañym roż= 
my słanism Meki Zbuwrrieła ducha útwier- 


AN Krakowie na Zamku w Stalłach Kaho- 


y h K "ka twoia» lukoż była przez cały paroxyzia 
nieżnych gdy fie Modlił, przy ftąpił do niee dy ciałó Gu! Yt 7 ? 
go ow Sláwny Theolog Adamus Opatowius Tes, 


> 1 

: 0. M AJ A: 

fam przyfzedizy do fiebie wyznał) że fre 
turbował, iż beż SS. Sżkrameniaw y 


BU 
niy 
gira 


'tnicy wyprawy fa drogę wiecin śći z éw id- 


ta (chodził. r, 
"VW tym ufty fżał 'głos (rikógę jednak tnie 
widział) ftrofuiąeego kogoś: AłBoli nie ieit 
dziś” izień Oczy lżczeni: Nżyś: Panny? ål- 
boliś fię dziś niefpowiadał y Mfzy S. nie 
mial? czegoż więcey żądasz” 4 gdy potym 


czuł rękę prawą y Doge od drugich człon- 
"ków oddzieloną, głos przyi ym ręką fkaznią- 


cego na iego rękę fłylzuł: To będzie zabaw - 


Uprzykrzonego leżenia: ( gdy 
lub fiedżieć, y ręki do oft przyłozyć 


y z ofobłiwym ufzanówaniem iego pobożńo: nie mogł, ani fam fig nd drugi bok obłócić ) 


śći rzekł: Jjątobym S$. Karola Boromeufża 


widział > Na co mu Stanifiaw pokornie ods- 
pow widzialy Nie zeftem takis 
ża fajką plk W i 
ofpolici widzieć go pragnęli, wielce 
ETA »  fzano wali, S SwA Gi. | 
Jako? Swiątóbliwość y z Twarzy iego nicid- 
ko ixfuiała y wydawała fię, że widzefiiem 
icgo wzbudzić fię każdy do dobrego mufiał, 
Jako Cialo twoiedreczył y duchowi pod- 
bil, fwiadkiem tego były iūż po śmierci zna- 
lezione rożne inftrumenta iumartwienia, ia- 
Ko to Włufieńńica gruba, oftra, z rożnych 
wiofow zrobiona, ktorą hi fobie nofił, łań- 
cifzki: żelazne, ktoremi biodra fwóie śćifkał, 
dwie miotełki brzózówe, y £ aggreftu ko+ 
lacego złożone» a iuż dobrże ochroftane. Łoz- 
ko zaś iego ptofte, Kardzicy dla oka niż diá 
wygódy bytó, albowiem częfto ziem 


fie ifłotrie zakłada dołkonałość Chrześ iañ: 
fka; tódźićż roftuopnóść, fyrawiedliwość, 
iezftwo, y witrzemięzli wość, znaydówały i 
fie wiińy wftopiiu wyfokim, . 
Temi ubogacony od Boga, prźy 


Zacży a R. P. 166x. 
SA , Mfzę 
że, po dney Bćn 

zony Polta ia ia Je ale, po- 
spy od Ollatza na rękach braterkich 
poyri fiordy Go RefeKtarža, Y ich ufługą 
rstowiny, wizyt fię blikim śmitrci na 
Spowicdunka po imienia zawakł, źle Spo- 
wizi u zynić niemogł, bo tego momentu 
zarażony na ięzyk zołtał Lubo w takim 
Pzrozyzmie, przy tzy iedhak pamięci (iako 

-y 


ny fuga Paa fwego, 


s] y waj igs A j4 
Ww Die Noyysż Panny 
„wielką fpiew 
vilim sam 
woki, y © 


| ale otym był "fzne widzenie; albowiem widźisł $. Óyca 
lzyścy tak zacni, tako Benedykta w Hubicie y Kapiurze na ocży 
SWE czonym, w takim krotu tako przedtyim 


4 


fiko Braci oz RENS : 
„I Wybrali zatym z fiebie dwoch Kapłanow 
ktorych do Kafiynu wyfiali, aby Habit praw- 
Hy JA 
bli: at fńie í 

do odzbi/nia wiecżney nagródy, aka wic? 4 


keyi, par rych gdy 


"z kaleczone zoftało. 


DE CURE 2 s s as. l h wpe AoA g = 
Witey iednak nędzy y boleśći miał potie- 


i idział ma Kaffynie, 4 w jakim terz w ty 

RY M, A W Jakimi eraz w tym 
Kas ofzć Zakonnik chódą, W tym przyizta 
„ma na pamięc Hyftoria'o ktorcy będąc wę 


"Włofzech fMyfzał, iako w pewnym mieśćić 


"dochorćgo nigdy Medyk ‘fie poydzie, aż 
Sio l z Kósćzóła Statua rznięta S. Benc- 


ikta będżie ńieliona, po którym ñiwidzeš 
„miu ieżeli fie choremu poprawi, to Doktor 


imię fię leczenia chorego, ieżeli zaś nie, 
'napomina thorego do dyfiozycyj dufzy y 


rbzporządże ia domu fwego, bo umrze, y żyć 
‘nie będzie. To pamiętaljc wzywał pomocy 
S. Benedykta, y w krotce przyfzła ma wla- 


żęfto ziemia mu dża w iężyku, á iako dziecie ucżąc fie ġà- 
bywałą za materac, à kamień za weząłowek. rd w. À 


Miłość Boża, Wiara, Nádziĉia ná kto ch  zńiowił, aj 


ać, maypierwcy Pozdrowienie Anielfkie 
otym dobrze gadał, y to wizy- 
ożaaymii. 


tiwy ktoiu Benedyktyńkiego przy wiczli, 
gdy fie flabo, naypierwey. teñ Swiąto- 
liwy Opatz wielkim Nabóżcńft wem wdział 


ma fiebie, a potym ża icgo Kłogofiawień: 
tee 


m wfżyfcy Bracia f} prżybiani, kto- 
gdy obąćzył, cicfzył, Ñe bardzo. 
fwiadczył , że. w tąkim tl.bicie wadział S: 
Oyca Banedykta. - | 
_Agdy poznał eżas śmierci (woicy, náy- 
pierwey fiecbie (amego y wfzyftkich rzeczy 
fwoich cżynił rczygnacyą, w kiorey fie pô- 
kazało jak wielkim był młosoikiem uboftwa 
Zakonnego, tak, że 1ćdnego fzeląga po fobie 
nie zoftawif. Spowiedz cżęfto Cżylui, SJ. 
akid- 


ktorym do leż y fkruchy ferdecżney ftoią- >w ‘Chorze Ciało złożone było na márach, 4 
ych fpiewali, z 


Obrońcą y Zbawicielem moim. A paemani 7 
dnika Śwego uprafzał, aby co nop ależj 
0 


„= 


$ 
a 


v 
h o 
» 


Nan da BO 
p LM. hi 


1t.9Mąż na Nóabożeńftwie y 


Ten iefzcze młody wlecicch odd t fię Panu ła furowy y uftawiczny, w oftatnim prawię 

Bogu ná (flużbę w tym że Zakonie, iednak  uboftwie fi kochał. - Ofobliwfzym Nabożeń- 

ftarych dofkonałośćią y oftrosćią życia prze- ftwem pałał ku Nayświętfzey Matce Bofkicy 

chodził. Przez fwoię WEN SKA 1 pokornie ią wychwalaiąc, á cnot icy uprzey= 
po 


nie-dusz zgubionych chodził z Kázániem mie nasladuiąc. Więc go też ona za żywota 
Prufiech gdzie wielki pożytek w dufzach u-  wielkiemi pocięchami obdarzała, A po śmier- 


czynił. A będąc blifka smierci potzął cicho iza Jey przyczyną wpilany 'ieft w Xięgi 

żywota Wiecznego. Umarł Swiątobliwie w 
Prufiech gdzie zannemi Zákonu fwego Oy- 
cam i pracował w nawracąniu niewiernych. - 
Ciało iego uczciwie było pochowane w Mal- 
dumieni Bracia w koło ftoiąe, do niegoprzy= -borgu R. P. 1345. Z czego Bog ma uwielbienie 
ftąpili, a on rece złożywfzy yiw Niebo  Nåáywyżízego Majefłatu wego. 
wj ATZ ZN . ZA 


- i . ^ w. 2 A R 
Tegoż Dnia r Ju la 


ę 


Zo ieft w Dzieiach Reformy nafzey odprawionych Szkołach w Sandomirzu, tam 
Połfkiey, y trwaiefzcze w nasżyłących, Że w ftąpił do Zakonu, y gorącym: duchem 
fawna pamiątka Wielebnego Oyca Juliana iako zaczął Bogu użyć w młodośći, tak aż 
Stropońikiego. Ten Urodzony w Połańcu a do śmierci go pomnazał.  Słubow fwoich Zá- 
ucżciwych y nader pobożnych Redzicow, po konnych sćiffym zachowaniem żaśniał, ofe- 
lyy bliwie 
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livie náywyzízego Uboftwa w ktorym ig "Zibilismy godnego szlachcica, zabiliśmy y 


, 


bardzo kochał. „Cżyfłośći. ofobliwev dar Senatora, iak zamorduiemy y Xiędza Kżtoli: 
wziął od Boga ktorą ma ferea y ciele fwoim ckiego, coś to'ztego będzie: (jakoż ztcy 
zatrzy mował wiclorakim umartwieniem: pta- fprawkiurofia Kontederacyż Tarnogródzka 
cami, chłofłaniem nielitośćiwym, poftami+ pod eżas ktorey dofyć wiele Krwi Sakiey 
y tzuynośćiami, fnu krotkiego zazy wał 4 e wylato ) A tak czekającego smierci'y Ko- 
eżęftokroć nie nå łożku fię pokładaiąc, ale rony Męcżeńikiey Oyca.Juliana żywo kazał 

przynim kucząc na ziemi, ofobliwie przed  pośćić. .. 3 ; 
Jetrzniz 1. Tako mfał wielką Wiate, tak też otrzy mał 
Szczerość ferca, uprzeymość ka wfżyftkim, öd Bogałafkę y moc do wyganiania czarto* 
miłość ku bliznim, Nabożeńftwo ku Bogu sy ftwa zciał ludzkich, do uwalniania nie kto- 
Nayświętfzey Matce icgo, były wnim nie- rych Szatanowi zapifanych, do ufromienia 
pofpolite.. Do Mfzy S. gotował fie zawfze ftrachow y chorob przez cżary fprawicnych. 
długo : przez rozmyślania y uftne Modlitwy; Nad to obdarzony byf widzeniem niektorych 
ktore tylko widział naywyborńieyfze, prze- dusz ludzi zmarłych* profząsych go:ó titunek 
to nie rad Mfzą $. rano miewał, 4 Przeło- 24 ktore on wiele dyśsćyplin y innych pobo 
żonym będąc naycżęśćicy po leg RAA: k gu ofiarował. Na ptoz- 
m, Wi | bęcy! pliwośći przepufzczał na 

bydź z nátury do gniewu popędliwym wy- niego Pan Bog rozne bolefne «ch 


miżość y ucżynność ku wiżyftkim okźzo 

Zarliwośćią ku dafzom Krwią Chty ftufo- E ty orgii on wzi 

wą odkupionym Sia atat, Kazania mie- Krucyfix, ooy w niego topiąc, niezwycię- 
r i 


ehańiu Spowiedzi był pilny y śiiesafycoty, wefelem ferca ‘y przykładnym  mezftwem 

t do i ócżytał fobie 
Zbawienia. Trafiło fię Roka P. r7ig. Gdy "zk nay więkfzy utik, że Ki Peteh Pacie- 
Safi exorbituiący w Polfzcze, naiechali w rzy nie RA aiita iaf » ale ufławicznema 


Przemykowie Jmći Pána Turfkiego Regimen* aktami ftrzeliftemi ( w których był nader 


on aapi Sh pó Jalna $ 


_ż Swiętema Pińfkiemi pófetniał, 4 wfzyftek 
chorobą prawie znifzeżony y wyczyfzczony 
ni dufży, przeńioń fie na ochłodę wiecźną 
w Klafztorze Stopnickiń R. Pańfkiepo 2742. 
Opinia nie pofpolitey Swiątob iwośći nie* 
tylko Braci Zakomiey, ślę y wfzyftkim co 
j go żnałi po fobie zoftawiwizy. - 


MIESIĄC 


MCEI Me i Aa o 9% | 
EE LR B KAEN 3 


Ft 


MIESIĄC CZ 
ywot VR pih. 


jek lista ta łośći, 
dzony „ nie wzbyt młodym iuż wieku ofa“ obr osmy Prowincyałem fwoiey 
„ P. 1688. y rżądził nią Swiąto= 
o ffowem zbawienia, ale y 


iącey w Polszcze nafzey 
iąwizy na fie habit Za 


z innemi trżen 

czay obrany był Kuftofzem, albo nayftar: ofiarow obrowolni 
Szym Prżełóżonym Klasztorow Wielkopol- i gs 
fkich á będąc w Rzymie ná Gen alney Ká- Lecz 
pitule Władzą Urbana VILI. Papieża R. P> 
1639- pierwfzym Prowincyałem Wielkopol- wyí 
fkim był deklarowany. ` -y oo _ ftawicż 

Urząd ten ile przy początkach formy i ták 
przytrudny, fprawował 2 wiel ea umy c 
dem y pożytkiem, A ufłanowiwfzy tę Pro- 


Pet 
wincyą w dobrym porządku, p c 


tote fie 


cit do 
Prowincyi Matopolikiey ktorey b: Spem 
Wniey załaśniał taką Šwiątobliwośćią y 
biegłośćią wrżeczach dutkownych, że pies 
łat 1% nieprzeftannić urżąd Magiftra No 
wieiuizow fprawował z takita pósytkiem y 
fiawą w Zákonie, że y nayftarfi Oycowie  ufta 
profili fię więc do Klasztoru Nowycyackie- ty SS. Saki 
go y wraz z miodemi W. O. Ch jyzoftoma lo Pana Roku 1646. prz 
uczniami fiuchali iego ad y. Zbas át Ą raków 7 
wiennych náuk, a iego przykładem do o-  pochowan: 2% wielk = 
ftrośći życia y wylokich enot fię pobudzali. A choć ciało tego ęża Bo 
Aby zás iego fłowa zą czalem w niepa- ręką iednak KAWA ktor 
mięć nie pofzły, y w pozne lata pożytkowa- niuki, przez dlugi czas 
ły, zá naleganiem iłatfzych podat do druku nalć b czalem 1 
Teologią Zakonną, w ktorey- wfzyftkie zro- wnym mie 
dła duchownego Życia dziwną mądrośćią o- 
twosżył, tak, że z nich nie tylko nasz Zá- 


pa ty ieft chwaz 
D 


W 
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BIL PO$ŁSC YE 
DZIEN I. 


CZERWCA 


Zywot y Męczeńttwo Błog: PIOTRA KREMPY y innych 


niezliczonych 
Ex Cromero lib: 9. fal: 158. 


O Roku Pańfkiego i251. -zapowodem 
chciwego y nieprzyiaznego Braci fwo- 
im Pana Kazimirża Xiążę 
wfzczęły fię domowe Woyny w Polszcz 
między Bratią, Rodzicami, Synami y 
wnemi, Więc upśtrzywfzy tak zá 
Pańftwo nienawiśni Palakom Rumy. zma 


Kre 


Nogaiem y Celbugą» zbytnią fzybkośćią wpa- 
dli w Polkę, y-aż pod Sandomierż z nie= 
zmiernym tłumem ‘fie zapędzili; a Że w 
'Grudniu lod mocny im pofłażył, pod famo 
Miafto (fię przyfadzali, ktore że było ná 
kilka mil zozwłokłe, gdzie mogli < 
y palili. Zabi i dak (to-ieft tego miey 
ica gdzie'teraz ieft . Miafto ) "dobyć niemo- 
'gli. «Przeto go odftąpi wizy, puftofzyli przy- 
egly Kray. piy ; 
„ “Nå Wiófue iednak znowu fię wrotili, à 
dowiedziawfzy fię iż Panowie y Szlachta ze 
wfzeliiemi' zbiorami y doftatkami fwoiemi do 
Zamka 'fię uciekli, wizelką -go fiłą doby wali, 
we dniesy w nocy bez odpoczynku fzturmu- 
ige, bez fkutku iednak, ponieważ waleczny 
y pobożny Pan Piotr Krempa Starofta San= 
domiriki z Bratem fwoim Zbigniewem mą- 
drže rozporządzali rzeczy, ybędącą Szlach- 


Zi 


tę w Zamku, “do dania <odporu Pohańcom 


ogniśćie pobudzali, | UW 
Więc gdy niepzytacielfiłą niemogł fwe- 
` 'go dokazać , -do fztuki y zdrady fię 
ktorą przez Leona `y -Romana Krolewiczow. 
Rufkich , a fwóich Pobratymow wykonał. 
„Ci albowiem częśćią przez fwoich Poffow 
częśćią y Tami Piotrowi JĄ tnabiiali 
„głowę aby ieżeli chce paer y zludem fwo- 
m, przyżcchał do' Obozu Tatarog, y znie- 
mi Traktat uczynił, przyfięgali że niepopa- 
dnie Żadnego 'niebe pieczeńftwą, y że za 
małym okapem odfłąpią od oblężenia. 
o Krempa wierżąc tym Rufnakom, iáko 
ira 9 dł Pie | ludziom, 
al fię nakóniec namowić, y po kilku dni 
z Bratem fwoim |Zbigniewem y niektorą 
. Szlachtą wedłag umowy przyiechał do Obo- 
zu Tatarikiegop y wedlug zwyczaiu tego 
Narodu hardego, Wodzam ich częsć Oświad= 


, 


r 3 . A že ofadzeni ludzie w Zamku nic fię złe- 
klocone 


fię udał, 


Sandomirżanow. 
$, Hyacintho Prufzcz fol: 86. 


rezył, fupplikuiąc aby nå Zamek tudzież y 
mycie fiego miechcicli naftępować. Lecz Po- 


cia Sieratzkic jj *hańcy wnet ich fromotnie obdarfzy y zbi- 


wfzy, okrutnie wfzyftkich zamordowali. 


a 


igo nie fpodziewali, Tatarży całą fiłą na nich 


Pótarli, ktorym że bez (mężnych y roftroe 
wiwfzy fię z dwiema Wodzami Taturfkiemi, p 


pnych Przy wodźców obronić fię nie mogli, 
wizyfcy na'rzcz pofzli, bo dobywizy Zamku, 
fame tylko niewiafty dla zefromocenia z0- 
ftawili, a Męfzczyżnę wfzyftkę fzukaiąc y 
po fklepach, w pień cięli, resztę w kupę ze- 
śDrawfzy w Wisie potopili, Było to xozla- 
mie Krwi Chrześćiańfkieyj tak rzęfifte, że 


= mynlztokami Krew iak po uliwie do Wifty 


-zbiegała, y *onę zafarbowała, 

Gdy zas Pohańcy zibrawfzy wlzyfłkie 
fkarby y zuchomizny, å Zamek fpaliwizy > 
'puśćili fię do Krakowa, pozofłali ludzie , 
sciala pobitych zebrali, y iako Męczenni- 
kow ze czią na Cmętarżu przedniego Kośćio= 
ła Panny Maryi pogrzebli.  Bolefław zaś 


 MWftydliwy Xiąże Polki od Alexandra 1V. 


Papieża uprofil + aby pamiątkę pobicia y 
Męczeństwa ich PEA i dhehodzono Dila 
tego Czerwca w ktory albo f3 pobici, álbo po- 
grzebioni, na ktory dzień yOdpuft otrży.mał, 
C -Po niełakim zaś czafie, Prześwietna ' Kol- 
dnb Sandomirfka na Uroczyftość tych 
Świętych Buile z Odpuftem takim iaki zcit 
w Rzymie przy Kośćiele S. Maria od Mar- 
tyres, otrzymała. ktora Bulla wpomienio- 


mym Koséjele ná marmusowey tablity dla 
wieczńcy pamięti ieft wyryta. Nadał ią 
Bonifacy VIII. Papież. Prawda że świeży 


Krytyk Eufebius Amort in opere de Indul- 
gentiis uwłacza Wiary tey Bulli , ale iego 
dowody nie fą wielkicy wagi, 14ko- y inne 
«choć uczone y wielorakie iego Pifma, uw ta- 
ezaiące wiela prawdom, dla ktorych ni- 

rzod zRżymu 4 potym! z infzych Pańftw 

yłrugowany. A nadto, niewiedział fnadź 
że pomienione odpufty (wieżcy potwierdził 
Urban VIII. R. P. 1641. Dla czego w zwyż 
pomienionym Kościele |Sandomirfkim toro- 
cznie fię odprawuie Swięto SS. Mętzeńni" 
kow tamecznych, á ziemia w ktorey f4 cia” 

ła ch 


; , "u o 
i t, ; 
DZIEŃ 3 y 4. 
ła ich pochowane, ziemią SS. nazwać fi 
m 


SP 

Oze. py 
Jeft albowiem dawna tradycya» że gdy Klu ma z. of" 

niektorży Polacy będąc w Rzymie profili z twią twoi ali y napoili. Słu- 

S. Piufa V.o jakie Relikwie Świętych, dm 

miał im odpowiedzieć Przywieżcie mi z Ki 


li Koron 
jeki, y. 


Sandomirża iáki kosz ziemie z Cmętarża| j 

sćioła Panny Maryi, to gdy uezynili, Oy- = od 

cieć S. wziąwizy garść owcy ziemi, śćiśnął = / 
cy wę AGI 7h 


żą w ręku, aż natychmiąft Krew 
-DZIEN JIL CZERWCA: © >. 
Zywot Swiątobliwego Kapłana SZCZĘSNEGO' DURANIUSZA 
Ex Archivo Łclefie Zdziefzu 

a mieyftu Zdziesz ná- 
„miewał, á tam od Mat- 
echy duchowne odbie- 


3 sb czoną moc nad 
Tich przy tym- 


cnoty: w cnotę, tak iż za czafem Kaplane w y ' ozd n í zeń 


iye ka 
Bogu f 


tolickiey iako prawdziwy Pafterż owce zł- zoftawio 

błąkane, do owczarni Páńíkiey zay wait - Pater £ 
ktos Borecenfis, Pr 

xe częfłokroć śćifłym poftem morżył, ostrą tumulażas „sę pute 

trapit. Przed Obrazem Nayś: Panny n 


DZIEN IV. CZERWCA  — " 
Zywot Swiątobliwego Kapłana ADAMA SYBOVIUSZA. gi 


rował fię Panu Bogu na ćałożytną fiuż- „ASB: do Rzymu « toge te 
CYC. 


gularnych> y tyle poftąpił w Swiątobli- fyć uczynił, źle dla trudow 
wych obyszaiąch , : Nabożcńftwie gotą: podrożnych fkoro do Krak 


sćiele Bożym pracowity, w opatrowaniu iáł-  miezek Agnieszki y Katarżyny, á dopełni- 
mużną ubogich fzczodry , wízyftkim ła- pa cnot y zalług przed Bogiem, fzczęc 
zz “i 


% 
LE 


ŻR6 Sk S BZIENŚ.. CZERWCA. 


śliwie Panu dacha ucha oddat RO ła: eh jed. wiadaiąc o Xiędzu Adamie , prowadził go 
biony w mę | Giała: -lezy cito "nad grob ieżo, pdzie zmyślorzy opętany nic 


iepu za kb w maly: enait i onie mowily. śle prawdziwy tżuca! fię sy o 
ku pułnocy, „ Świa bosa» Gie -*becnie" wołat:, Pierze, mię Adam na “tyn 
S wiątobli wogći Mąż Oysa zy, tra rog * mieyfcu pogr. rżebiony. "Z eżego Bogu Wfżecłi: 
wyklinacz Szatanow z tiat. dzkiel, iż Ale ~ “moggeemú' fiawa przęż więcznośćć =+, 
kroć chciał zrozumieć "ieżeli "kto praw dzie A "Ame 

wie był sagaer. tzar A nic nie 2 


| V. CZERWCA 


Zywót swielegnych Ore cow r ADAMA y HENRYKA Zakon 


| 9. Buchino A't: fol: 93.6 P. 
8 Didaco” ab u j n 


7 Pierwfzych Qytów ktorży y ions CA T Kiplin sbożny a á wielce aezony y mąż 
„4a y Patryarchy Fidei fzczepiłi w HA ‘przeto był Spowiednikiem Błogofi: 
Ac W Te też A „A dwa A Bop Salomċi Krolowy, 'ktorey czystą 'dufzę tak 
= _xoftropnie rżądził, iáko iey ofobliwa Swią- 


mało 2 dyw ly dothówana dż, do smierci w 
to kigi że se ię Boga „poślubioną séisle | < Małżeńftwie jao ai niewinność jawnie 
z 


zachował, y dufzę fwoi "wfzelkiemi napei- 5 pokaz awata: był ` Gwardyanem Kiako= 
nit enotami, A i lzcze” dada: Crezet „kiedy wim, 4 n ży pałkę londrowali y/pu* 
hrześciań „ftofzyli, złapany od nie (Wiarę Chcyftu= 


"forg mgżny ú fętcem wyznawał, przeto od 
innemi la Knoli *ó bracą "Apos „nich area Met” *damotdowóny, y od Anio- 


hoa w nawracaniu Prafakow" Guri Po: Tow SS. 2 Cent kie w Niebo ieft zA« 

prowadzony”, $g obiawił Corte 

eal, owym ię. | Sł arbli o” iego dutho my” Blog: bica, Ciało iege 
ZUKAłĄCH ym ze czcią było pochowane. w Krako- 

Kościele [wych Braci R. P. 1269, kę= 

Ei też bdpoczy waią Ciała tych Błogofiawig” 

nych Oycow Władyfława, Michała, Błążeidę 

"Leonarda, Heftarda, - Jana, Mikołaja ofobli- 

Swiątobliwośćią fławnych Z czego 
*Bogu Swiętemu. poje Swiętemi chwała. 

men. 


LOK 4 ; 


o wy: taa rzez “o Gi lęki 
Bo u „Uzbró GE s ż S: ; 
czyni wizy» (zee. z przezeń tale nie- 
naruizóhy ; „kazan no. "Arkin PE 


- zdrowy y caly ; Ue zie; 
ognia e. na dowi e nie utraćh 


Foki { gel i ej hy. Ga 
Nar © pod 
iey xozchodziła SA á więccy 
a przy! odziło. do. Chrztu Ski- 

Wielebny zd Mąż ciefząc 
m pracy Toiy w ‘dufzachs 
RES i Ye ia {wego dokonał 


Drugi W. 0. He Henry Zakonnik. dofkonó: 
c) 


wu FE ARIY - 


m ma wh 


“DZIEN V 


Zy wot Riòz: KLEMENSA HRAB y 
ki i ich 


Wy. jego Matżónki 


Ex. Mathia A EN 
Pru 


TE. 


Krolewfkiey Familii przez” A Xiz- E 


żęcia Serbis pochodzący Klemens 


ra- 
nicki Hrabia na Rufzczy, wego czaki Ka , 
fztellan, Krakowfki, Pan wielkich włośći , a o 


Mąż wielkiego rozumu y, dzielnośći , który | 


będąc Pofiem do Węgierfkiego Krola Beli» dy 
mietyiko . miedzy nim y „Bolefła wem wfty= Bog 


dliwym zachodzące nieprzyizni „mądrże u= 


fpokoil, ale teź pokoy między temi Monat- : 


thami nowym zwiazkiem atwierdził , Ka» 
negundę kart Beli Corkę : zá Bolefława 2 zmo- 
wiw lzy y MIE fowadzi wfzy . ża 

Sam zaś Klemens pr: ybrat fobie w Ms 


żeńftwo Rośćifławę w ydliwą y iomas e 


a ku mitofiernym „uczynkom bardzo klożną, B 
z ktorą zá t 


m .wiodł życie fpokoyne 
bożne ; Dał ja Pan Bóg iat 3 t (ko 
Imieniem Vizennę ktofa od "mło osi fwoicy i 
w boiaźni Bożey Swiątobliwie pofłępowa- 
la; a dm lat przyftoynych "e a A 
urody piękne: ycia M todzia ow oczy na 
fe poźlągałań, ale nigà "na S an Mułźciki | 
ffonie ię nie dała, anieńftwo fwoie. Hk 
ruiąc Niebiefkićmia Oblubieńeowi. - We 
znaiąc (gafy Rodzice gey kę ified 
wfzyftkę fwoię maiętność w” ot z nabożną 
Corką o dźć Chryftufowi, ož niemicizy 
każąc ; Klemens 26 „dł Pad 
Pźnieńfi y z Kośćiołem w Staniątkach do 
ktorego wprowadził Zakonne Panienki Re- 
ef S. Benedykta, y bardzo wielkieńi dò- 

ry Klasiokai upofażył, ktoře. öd Kiako- 
sz az do $ląfka fie pzy. „Kośćioł zaś 

yat, popa y y „lrebtańii hojnie u- 
pai: iA Rośćifiawa. A gdy Vizenna /„Cot- 
ka w poinienioncy Regule byłą „wyćwiczona, 
za Xięnią ią temdż Klasztorowi przełożyli. 
Tak wydawfzy y wyls wizy ftkö pra- 
wić dla Łoga Klemens y. Ro fifława , - „dlednę 
tylkó fobie Wieś dd mieizkania y wyżywie- 
nia zofławiii. „AŻ w krotkim tzate. „chcąc 
Pan Bog doświad ke. ich A ate CZDOŚĆI; Sy- 
ná im dł w podeśzłym wieku; czym bę- 
dzc z iędney ftropy uradowatii, 4 Z drug iey 
záírafowani, tę xzčez do Xięni Corki ę, o- 


CCo Gii X adi 


M a: 


lsztof n 


śli, A Imie Synowi na 
karatas oney fię radzili, ktorym 
Bi „Vizenna duchem Prozockim 
ona, nic Ñe na to, nie rozmyśłóiąc » 
xa działaj „Dayciemu Imie, „Dołutrek : 
eby” EN I je ZA 
ê, obożne ich „przed fi 
ci milo > jawa ił Wig 


NOF 


pas to dod. R 
„Wh, na ai peitot; 
ieg go èdi TEA 


et 
ko że lię pl atm Ma żeni- 


m 
=. 4 ofe yw eti mieęzem 
Woiowa J å Ra 


KE y, ść a 


wótpienia i pofzli : co rh m ah h ? 
a pokazało. . Fii 


tén czas niektora. 

źbieta pi sę we BE arala 
vao | po aZą ie wicikicy, Świ 

pna: w ą Sila RA Ey ko 


+ <> 
'nabóżną Ee 


SA) 
jw peidzyła; 

że Mo ona tak y « „pobieł 

ód Tatarow, - uczefta RR chwały Nie- 


biekiey.. Tę zaś Elibietę modlitwami f 


zafługami fwoieęmi do zdrowia pier wizega 
przywrociła. 


Pochowane ief to pobożne Stad'o, Rośći- 
„Kawa 


Zz 2 


288 . 


flawa y Klemens z Cocką fwoią Vizenną, w 
Kośćiele fundac yi (woiey Staniąteckim przed 
Zakryftyą áon Święty Doiutzek Synaczek 
ich leży przywiclkim Oltarżu w Cypryfo- 
wey trumiente, w habicie Bentdyktyń 5 ; 
do ktorego grobku ieft okienko» y iefzcze <niefiona. -Z czego Bolkicy wfzeclimocnośći 
fą znaki ták ciałeczka iako y poktycia, com uwielbienie na wieki, 

fam widział. -Pilatże niektorzy Policy ma- Amen. 


DZIEN VII. CZERWCA 
Zywot Wielebnego y Świątobliwego Męża JANA ZA- 
kt (0 MOYSKAEGO.. 
Ex Melchiorre -Stephanidu, Starowoljcio, „Heindenfleinio € annumeris 
- „i | uStriptoribus, | 


DZIEN 7. CZERWCA. 

En M nn A R BE — nr wn m m w mA nk, zy a 
da, że gdy na mury Klafztoru y Kościoła Sta- 
niąteckicgo materyą zpfowadzono, ta wfzy- 
ftka dziwnym Cudem Boikim iednego dnia 
| bez wfzelkiey pomocy ludzkiey ná to miey- 
kim» fce gdzie teraz Klasztor itoi, była prze- 


Z ię nie zliczonym prawie domo- gdzie tak záiaśniał y wyfoką mauką y przy. 
£— wym y pofttonnym h ftorykom Wo- acmnemi obyczajami, że fławna tameczną 
ienne dzieła tego Pana wio ch ledwie Akademia Rektorem fobie go obrała, ktory m 
miał cownego Jin Zamoyfki, to tylko umy- w prawdzie powinien bydź ieden z Studen- 
śliłem podać Świątu do wiadomośći' y zbu- "tów, śle choć w niey na ten czas było wie- 
dowania, co iego pobozność przy świeckiey le Paniąt, naypierwfzey godnośći ( ofobli- 
fławie y wielkiey fortunie iawnie okazuie. wie Maxymiłian Cefarżyc, y Stefan Batory 
Urodzony był R. P. 1542. z Qyca Stanifława -Xiąże Siedmigrodzki) Jan Szłachcie Poliki, 
Kafztellana Chetmfkiego; Hetmana nadwor- nád wizyftkich był przeniefiony. Było to 
nego (jacy przedtym bywali) Matki Anny w podziwieniu wielkim Senatowi Weneckie- 
Herburtowny, Rodzicow *ze wfzech innych 'mu3 dle gdy wyborne Żamoyfkiego przy- 
miart godnych; oprocz że w heretyckie mioty to zXiążek od niego napifanych» to 
baśnie wplątani zaciętnie w nich żyli y- z potżądkow od niego uczynionych w owey 
pomarli s á Sysow także fwoich Zbożnego Akademii uznali» wielce tego Flekcyą ap- 


y Jana tymże iadem napoili, iednak uczciwe probowai, z tąd potym z przedniemi ludzi 
im dali wychowanie. "O Zbożnym nie masz 
pewnośći w iakiey trwał Wierże; śle Jan na- 
po w Krafnymftawie pod Akademickim 
rolefiorem wziąwfzy pierwfze początki 
wótk, a wielką chęć maiąc do wyżfzych uz 
miciętnośći , nie opowiednie z4iachał do 
Krakowa» y tam chwalebnie w naukach po- 
itąpił,  Ztamtąd ptzez wielką ciekawość 
Piz: zato wa Kraiow; á wfzędzie 
1ako pfźczolka zbierał "pożyteczne y pIzy- 
ftoyne Stanowi twemu Le AEK 
-Zas z nądremi ludźmi Katolickiey Religii» 
fiuchaiąc gruntownych wywodow z Pifma 
S. dobrym fercem, zá oświeceniem też Du- 
tha S. uznał y przyjął Wiarę Kitolickąs 
ktorą moenie zawize trzymał y obronił, y 
z tego fię ciefząc B byl mawiać: Gdym 
fzukat Łaciny, znalazłem zbawienie. | 
W Paryżu pilnie fig ćwicżył w Filozofii 
Polityce , Hiftoryi : ztamtąd udał fię do 
Włoch, y w Padwi fuchat Jurisprodencyi 


tegoż Senatu wizedł w wielką konfideatyą. 
Atoli od Oycą wezwany do Polki powro- 
«ił, y udał fię na Dwor Zygmunta Augufta 


kędy wfzyftkich ofobie zozumienia, zwy- 


«iężył, ofobliwie iednak Augufiowi przy- 
padl do ferca, więc posmierci Sobka Pod- 
ikarbiego Koronnego wy {iat go do odbiera- 
nia Skarbu. Tam Zamoyfki nie wprźod wy- 
dachał , aż Metrykę Koronną dawnośćią lat 
porziefżaną y wSzyjtkie prawa, tranfakcye, 
Przywileje Krolewfkie należycie zkonnoto- 
wał, y ułożył. Wdzięczny tey pracy iego 
Krol, -Staroftwo mu Bełzkie po śmierci Oy- 
ta iego konferował, Prędko potym y Au- 
guft Krol zfzedł z Tronu do grobu; á Zá- 
moyiki pod czas Interregnum wydał pifnem 
formę Konfederacyi o wolnośći y fzczerosćh 
wotowania, tudzież © utrzymaniu fpokoy - 
nośći, tak mądrą» Że ią wfzyftkie Woie- 
wodztwą w Glinianach przyięły. Jakoż w 
tey Xiężte opifuł wfaclkie Reguły tey wal- 
nosći, 
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nośći >» ktorą fię dotąd nafzą Oyczyzną 
ciefzy. 

Na Elekcyi Henryka Waleziufza Krola on 
wfzelkie trudnośći utacnił, czym tyle fobie 
z iednął. opinii że go z infzemi po tegoż 
Henryka Stany Rzeczey pofpolitey upzoliży 
do Frańcyi, kędy go Imieniem całego Ry- 
cerftwa witał z wielką pochwałą, y 
fki przyprowadził ; 


terregnum mądrże y dzielnie utrżymował 
Zamoyfki, y choć był młedym, choć nies 
był Miniftrem ani Senatorem, przełamawfzy 
mocną á nicbefpieczną Fakcyą Auftryacką 
fkłonii wfzyftkich ferca na Stefana Batore- 
go ktorego znał y Ofobę y wyborne przy- 
mioty do rządzenia. Przeto ten Krol w 
kilkanaśćie dni po Koronacyi, naprzod mu 
dał Pieczęć mnieyfzą, a potym w rok y 
więkfzą. Gdy zaś na rożnych expedycyach 
doznał Rycerfkiego Męztwa w Zamoyfkim; 
od Worończąnami oddał mu y Buławę wiel- 
4 wraz przy Kanelerftwie, ktore dwoie 
tak wyfokie y naytrudnieyfze Minifteria 
przez lat 24- z wielką fiawą utrżymował. 
A za ezafem dał mu ten Krol w Małżeńftwo 
Synowicę fwoię. W 
„Pośmierci Krola Stefana naftąpiło trze- 
cie Interregnum w Polfzcze nader kłotliwe, 
pod czas ktorego- wfparty możnemi pofił- 
kami Pollkich Pźnow, ale Luteranow y Kal 
winiftow Maxymilian Xiąże Rakufkie 4 Brat 
Cefarfki dari fig do Tronu Polkiego, ale Zá- 
moyíki upatruiąc ztąd upadek Wolnośći y 
Wiary Katolickiey, oparł mu fię Mężnie» 
zbiwizy go pod Byczyną y zabrawizy w. 
niewolą; iednak y tego Pana, y wraz znim 
poimanych Kawalerow, z taką łafkawośćią 
traktował Że ich ani flowem, ani żadnym 
wymawianiem nie drażnił , co famym iego 
nic wołnikom było w podziwieniu. 

Jako zaś w obłaniu nowego Krola za cel 
miał całość Woinośći y Wiary tak radą fwo- 
ią do tego pociągnął Polakow że na Tron 
wzięli Zygmunta IM. Kiolewica Szwedzkie- 
go z Jagiellonki Matki zrodzonego Pana 
Cnot wybornych, a długo y fzczęśliwie Pa* 
nniącego, ile przy zdrowych Zamoyfkiego 
radach, ktorych jężeli Kiedy uchybii, ( ia- 
ko too wzięciu Sioftry Iodzoney po Sio- 
fttze w Małżeńftwo) mufiał Rokofze y inne 
niefzczęśćia ponofić. F 

Ján ile Hetman, wfzyfikie Woyny (iednę 
„pod Byczyną wyiąwfzy ) toczył z famemi 


o Pol- ` 
A że ten Pan prędko 


ożepnał y ofierocił Polke, drugie iuż ln- ć 
pożepnał y ofieroci kę, drugie iuż ln Kal h ki Ludzi madiya wielce 
P 


(22883 
tylko nieprzyłaciów Wiry to ieft 2 

urkami, Tatarami, 4 Schiztę ykąmi, kto- 
rych y znacznie y (zczęśliwie eromił, bo 
z każdey potyc:ki Zwyciężcą sdchodził. 
Woyfko w wielkiey trżymał karnoś, miał 
iednak fobie powolne y wierne » cze%ją że 


` powinną Rycetftwu „zapłatę pilnie obuy- 


ślał, częśćjj» że zafiużonym Kawaler 
wielką wcią u Krołow dzielnośćią upratza: 
qozdawał tak honory, w Oyezyżnie idko 


kochał , ofobłiwie biegłych w dprawach y 
prawach Rzeczypofpolitey ; á choć był Pan 
mądry, rady ich fłuchał, y chętnie na nicy. 
przeftawał. Wiara iego ku Bogu nie była 
tylko nA pozor, ale (zczerą y uczynkami 
Chrześćiańikiemi wydatna-: Przeto częfto- 
kroć mawiał; Sercem» nietylko uflami czcić 
Boga poźrżeba, in ZawfZe za l/iarg Keto- 
licką Krew wylać gotowy ieftem, lubo ią gg- 
dą tylko infi wyznaią. | ; 
- Do Diffydentow na Sèymie mowił: Gdy- 
by to možna było, abyście wfzyfcy Katoli= 
kami byli, połowicę życia y zdrowia cj 
na to bym łożył, Bofowicę mowię, abym Jig 
drugą połową % iednośći wefźey wams 
ciejżył. t 
N TeRaneteie fwoim  zálecaize mocno 
tęż Wiarę Synowi Tomafzowi, to dodał: 
Lepiey fig nie rodzić, niź w ERA ierże nie 
życ, Zarliwość (woię o tęż Wiarę y tym 
oświądczył że gdy Stany Swieckie chciały 
exkładować od Trybunału Koronnego Du. 
chownych Deputatow Zamoyfki Gie temu o- 
parl, y utrzymał ich powagę Siła Kosćiołow 
Katolickich wydartych przez Potentaty he- 
retyckie odebrał, y Katolikom przywrowił, 
iako w Rydze, Prufach, Inflantach, w Turo- 
binie y po innych mieyfcach. Wielu Szlach» 
ty, w Lubelfkim y. Belzkim Woiewodztwach 
herezyą zarażonych tak mądrą radą iako y 
przykładem pobożnośći fwoicy do Wiary Ká- 
tolickiey i przyprowadził. K 
Zidnego dnia nie opuśćił, ktoregoby z 
wielkim Nabożeńnftwem Mizy 5. nie futhat, 
a gdy dla ciężkich interefiow fiuchać nie 
mogł, to opufzczenie iałmużną nadgradzał. 
Pacierże Kapłańfkie chocby przy naywię- 
kizych zatrudnieniach z wielką pilnośćią co- 
dziennie odmawiał, dwoiaka z tąd pożytek 
fobie przyznaiąc, ieden, że przez ten czas 
Z Bogiem Konwerfował, drugi że przez cały 
rok wfzyftko prawie Pifmo S$. przeyżrał 
Swiadkami pobożnośći iego fą fundacye nic- 
Aada tylko 


"żdgo 


yika w Koligiacie=Zzm0yfkiey , dle y po 
wielu Kosfołach w Qrdynicyi poczynione, 
ktoré zepawizy, więcty niż na milion zło- 
tych rzymiłyby.  Spraviedłiwośći iako 
“we mżyftkich rżeczach, tk ofobliwie w 
Sądch Sćiflo przeftrżegał, nieprzekonany 
zanemi poddrkami, ami teżboiażnią by 
żaymocnieylzych "Przeto choć Familia Zbo- 
fowkich za iego czafu móżnieyfza była nad 
inne, iedhego - zniey Samaela' Zborów fkiego 
irak o "zabicie Wapówftkiego 
afztejlina Przemy Kiego,* tako Starofta Kra- 
KOVR? na smierć fkazał. | BBB 
_ *Nód to ieżeli Tiy bunały tak w Pólfżcze 


'lako y w Litwie fg filarami wolnośći y (pta* i 


‘wied iwóśći, dr ich pierwfzym byt pówo- 
den y Ahthotem kiedy Stefanówi Krolowi 
tea |pofuyb wynalazł y podał „ aby Synowie 
Korońaf od $eymu do Stymu jeżdżąc z wiel- 


kilu kólzień  Sprawiedliwósći :przaz łat : 


kiika aibo kilkanasćje nie czekali, Ale łą co 
tok w Trybunale znałeżć mogli. 

Miłosć Oyczyzay włafney była w tym 
Panu nieporownana» ptzetó ńietylko wiele 
odrzwśan$ch od ńicy Pańftw, Męztwem y 
1 dą fwoią odzyfkai, ale aby więcty co ra 
dudzi mądrych y uczonych miała; Akademią 
w Zamośćiu Wielkim nakł:dem fundował; 
do ktorey ludzi wyborhie mądrych fprowa- 
dzii. Do udófkonałenia Szkół Lwowśkich, 
y Jarofiaw/kich wiele fie prżyłóżyt ` Pod 
czas Seymu y Wóyny cztery ' tylko godzin 
fypiitl, relzte nocy ná pożyteczne rozpo- 
Třądzénią albo obrady obracał. 
gdy Arcy Xiąże Mixy milian 'wiparty Zbó- 
ruwfkigo poieacyą , przegrał, “to powie- 
dział: Nie dziw że Żamoyłki wygrał , kto- 
y tylko cztery godziń fypia a refztę na 
obrady łóży ; Zöörow iki zas przegrał, kto- 
1y cztery godziny łoży na obrady, á tefztę 
'düia y hocy ną pilańitwie y fpaniu trawi. 

ŚJiskiat y ińnemi Cnótańti Zamoy ki przed 
Bogiem y ludźmi. Raz kógo wżiąt w przy” 
iaźn, Tłateżznie na zawfze w fiey trwał aż 
do śmierci. Nigdy nie dówierżał, tylko 
e od fiebie wyptobowanym.  Zawzię” 
tośći przeciwko nikomu nie miał; a lubo Z 
wieją fię był pórożnił z okazyi obrania 
Kiolow; Stefana y Żygmun a III. do rong 
cn nad inie pónogł » z wlzy stkiemi iedna 
poiednawizy (ię, żyłpotym w przyiaźni. 
Zbytek y zoztzutność zarazą ludżką bydź 
razy żuawai, bo potym miedojtatek go wici 


| umocni 
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niegodziwyćh rzeczy przyptowadza;, hoy ną 
iednak uczynność według kondycyi każdc= 
go chwalił, ktotą y fam gdzie było potrże- 
ba po Panfku świadczył. - 

Rachunkow fwoich ludzi eódzień, fiuchał, 
albo Po zsaży Taz na tydzien > prze- 
ftrżegaląc aby datemńych ćxpćns nie było » 
bo lubo miat wielkie Intraty , niemnieyfzy 
łednak rozchod.  Ubogiego nigdy bez iát- 
móżny niepufztzał. JS zpiłale  tundował y 

opatrował pofylaiąc do nich pieniądze ; 4 
"do Bractwa Milofierdzia T.ftamentem fwo: 
"fin pewną Summę niznaczył dla wfpomoże* 
"mia pieniędzmi. Zołńicrży ftarych , zpra* 
cowanych „ kalików vy zafłażonych albo 
móieylzemi Wakanfami, albo doży wociama 
i po fwoich £ólwazkach, -albo. pieniądzmi kon- 


' tentowat. 


„Na śmierć zawfże pamiętał, “dla czego 
jrzed każdą Batalią Tettament, czynił, a w 
l ażdym znich z Wiara S. Katolicka oświad- 
"czyl fig. "Roku P. 1608. oddawizy Inflanty 
"Krolowi y Rzeczy poipolitey. poiąciiał do Zas 
rhośćia gdzie mało co chóruiąc, a bardzicy 
tylko flsbietąc gotował fie do śniierci ; Te- 
fłameńt uczyni, w kiotym rozrżądził aby 
Page po smicrei, Ay wfiżelkicy pompy 
był pochowany: 4 nadgrobka to tylko 
"kazal napilać: Jin Zamoyfki Kanclerz y 
“Hetman „ co miał rmitrzelnego > tu złożył. 
A opatrżońy ‘$S. Sakramentami wiławizy 
(ze (nu po obiedzie, na ręku Żony fwoiey z 
Domu Tariowfkiey y Syna fwego Tomafza 
iprzeniofi fię na odpoczynek wieczny, zofta- 
wiwizy po fobie przykłaa iako wyfoki ho- 
nor y fortuna łączyć fię może z Wiarą S. y 
ppóbożnośćią Chrześćiańiką,. Z czsgo Panu 
"nad Pany y'Krolowi nid Krolmi Bogu 
*chwała-ptzez wieki. 
A 
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Z;wot Wielebnego Qyca KONRADA de GROSIS Domiaikana 
Ex Leandro 1.4. ć. 3. Hyacintho Prujzcż fol: 134. 


Ks rodćm Prufąk poświęciwfzy fię 
Bogu na dożywotnią fłużbę w Zakonie 
Kżznódzieykśm S. Dominika, był Mąż wiel- 
kiey świątóbliwośći Kaznodzieia Żarliwy 
ale pokorny, w bogomyślnośći wyfoki y go- 
rący. Sława cgo. rozchodziła hę nietylkó 
po Połfzeze dle y po innych Panftwach; 
przeto dla wielkiey roiftropnośći y nauki 
c zynił go Spówiednikiem fwoim Marcin V. 
Papież. Agdy pośmierci tego Papieża iuż 
byi wolny; Błogyfiawiony Raymund Ga- 
puznus Generat tego Zakonu, upatruiąc w 
Konradzie wyborne diry Bofkie» zachową- 
nie Regul pilne yofobliwą życia przykłaż 
dnosć, wyfłał go z pofiufzeńftwa do Panftw 


Niemieckich gdzie Zakon {woy dziwnie roz” , 


fzcrzył, 4 w klubie fwoicy fiowem y przy= 
kładem utrzymował, tak, że za iego dozo- 
rem y mądrym zrżądem jak ną nowe w. 
Niemczech zakwitnąt, y rozmnożył fię w 
Mceże świgtobłiwe y uczone. | 
Traflo (ię że doniepo przyfzedł na Spór 
wicedź Zołnierż maiąc wielką nienawiść ku 
drugiemu, y zemfty nad nim pragnący » á 
gdy Wielebny Konrad długo nad nim praco- 
wał, aby ow gniew z {erca wyrżucił, na o- 
ftatek rzekł: nie rozgrzefzę cię łeżli fzcze- 


DZIEN IX 


že nie odpuśćisz bliźniemu twemu: a gdy 
‘on A z puścił go od ficbie ń 7narzy« 
wizy mu pięć pacierży na pumiąlkę piąci 
taa Gry lowych A dla babycia et 
chy ferdrczney. - r Wi. 

Prżyiąi to Nabożcńftwo na fię ow msćie 
wy człowiek y codziennie odmawiał na- 
©maczońie Pacietźe, y nic bez fkutku Zba- 


wiernego : albowiem ENE, laka Dr 
cha $. za [zćsć miefięcy wrotii fig do W 


Konrada z feruchą y wyłanicm łez ząda:4c 
pokuty $więtey, a biiżniemu wfzyftko od: 
PDÓCAIĄCA |... 

_ Wictebny zaś Konrad nieufłaiąc w pracy 
około Zbawienia dufz ludzkich , opatrzo ty 
tzed śmiercią Sakrameniami SS. fzczęślie 
wie dolzedi nadgrody wieczney R. P. j476. 
W tymże 5. Zakonie żył W. Tomasz dè 
Grofis rodzony Brat Konrada Kapłan wiel- 
ce uczony» Sprawiedliwy, iná Modlitwie u: 
ftawiczny” w rozmyślania Męki P.ńkity 
bardzo fię kochaiący, w pracy rożmaiicy nie 
uftawaiący; na Ciało fwoie bardzo furowy; 
owo zgoła oftry żywot prowadzący. Pex 
łen będąc rozmaitey Swiątoblawośći , da: 
cha Panu Bogu oddał, y zażywa widzenia 

, iego.). "Auen. 
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Zywot Błogolławionego JUSTA Zakonu S$. Rómtalda. 


Ex /Matbia «echovitą l. 2. C. 
fol: 


Tity Jat według Imienia fwego Spra- 
KŻ wiedliwy, Zakonu $. Romualda Camal- 
dutenfow, uczeń S. Barnaby, y Towarzy(z 
SS. Puftelników Zo*rarda y Benedykta Poź 
łakow. życie bogomyślne ta garże Łobzów 
nazwaney, nad rżeką Dunaycem blifko Opa- 
towca w ośmmił od Krakowa; był żrodzony 
z uczciwych Rodzicow Kazimirżą Oya y 
Matki Salomei Mąż wielkiego nabożenit wa; 
y ozdoba Zakonu $ cichy, fpokoyny , y 
piawdziwy Syn pofjufzeńitwa, tak dalece , 
że naymnieyfzć rozkszania Starfzych, pilnie 
wykonywał ; uftaw zaś Romualda S: w niw- 


„myślania męki Pańkicy y Modlitw 


9. Cromevo h 3. fol: 4. Prufżcz 
34: 
czym nie prze pił. gfobliwym nóbożeń: 
fi wem pałał ku Nayczyfifzey Matce Bofkicy; 
y zá icy przyczyną wielkie dary Bokkie od- 
(Ger PWSM E 
Miał z Ducha $. dar nauki, á gdy trudne 
mieyfca Pilma $. rhejał zrozumicó, Z toz: 
gorg- 


tey fnadnie ie poymowaf y wykładał, Pan- 

ny Przenayś: ufilnie profzą* abywu ona od 

Syna fwcgo, ktory ieft zrodłem mądrości, 

rozum y mądrość ziednała na zrozamienie 

micys: przytrudnicyfzych w : ismie $. kto: 

remu fię też w widzeniu pa w wici; 
2 icy 


aaa 2 
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202 
SS. rzekła- „już ia Synu moy, prozby twoie 
wyjftuchałam , y wyrożumienie Pifma 8. u 
Syna mego wyżednałam: oto wfzyftkich Pifm 
S. tażemnice tobie fo odkryte, dja tego abyś 
infżych do mnie nabożtych uczył, Ty tedy 


bądź fłatecźnym na umyśle, gdyż to bedzie . 


na pociechę y pożytek wielom » y Upomżnam 
cię abyś nie tracił daruiego y tajki obie ode- 
mnie, dańty. 4: 
Od tego tedy czafa aż do śmierci w pi- 
faniu, czytaniu y wykładaniu PifmaS. był 
uftawiczny, nimfię we'dnie y w noty (od- 
prawiwfzy fwoie nabożeńftwo) zabawiał, 
iednak nic "nie opufzczaiąc tego co fiużyło 
pofiufzeńftwu świętemu, pokorże:, umar- 
twieniu tista, sy modleniu fię zą żywyth y 
umartych. Po wićlu pn podiętych <czuiąe 
fię blifkim śmierci pobożny Starzec, fkru- 
“eha wielką zdięty, łzami -Bẹ zalewał uwa- 
Żaiąc wielkie dobrodzieyftwa Bofkie,'2 fkru- 
elfa ferdeczną Spowiedź S. uczyniwfzy, y 
Sakramentami SS. opatrzony, fam ducha fwe- 
go Panu Bogu «( przykładóm Chryftufa Pá- 
na ) zalecał tem owy Panie w ręce two- 
ie polecam ducha mego. A to wyrżekfzy , 
'ptzybytnośći Andrzeia y Benedykta Braci 
twoich, ducha Panu Bogu oddał, y.przenioił 
fię do chwały wieczney z tego padolu ziem- 
śktego R, P. 1007. póchiowarty z wielką'czeją 
zgromadzeniem ludzi... = i 
Po smictci iego wielkie fię Cuda działy 
ktorych iednak wyrdżne świadectwa do ná- 
fzcy pamięci niedofzły. Jeden mięizydn- 
nemi zapifany ieft w ten fpofob : R. P. isza. 
Dnia 13. Czerwca; Stanifiaw Pawłowfki Mie- 
fzezania Opatowiki wefpoł z Matżonką fwo- 
ią y Coreczką fwoig Sałomeg iadąc z nowe- 
80 Sączą, zamierżchii, 4 będąc ow Miefzcza- 
nin Doista zdięty dla rozboymikow ‘y 
zwierža, witąpił do Kośćibła w ktorym był 
Mąż S. pochowany, y padfzy przededzzwia- 
ma na Kolana fam z Mółżonką yęóbrezką 


kiey swiatłosći, w poczcie obfitym Aniołow 
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profit Pana Boga, aby ichzą przyczyną ju: 
jła S. zdrowo do Domu przyprowadził » 
%Ynetże uyrżeli Świętego w białym odzie- 
niu y w iafuośći wielkicy, dwa kiie wierź- 
bowe w ręku mąiącego, z ktorych ieden dał 
woźnicy 4 drugi Corce Salomei mowiąc » 
„jedźcie defpiecznie, otm przy was ieft. 
Ktore kiie dwa iako pochodnie sakie ialao 
gorżały, y onym w drodze świeciły. A gdy 
«do Domu przyiechali', ukazał ligę znowu 
Juft S. mowiąc: Żofłańcie w pokożu: a ty 
«Salomeo 'Corko moża, Odtąd Zakonny żys 
wot prowadź, y zniknął. Co, owa pobożną 
Panna w krotee wykonàia y Swiątobłiwie w 
Zakonie ży wot fwoy fkończyła, z czego Bos 

gu chwała po wieki. Amen. 

Tegoź Dnia dziewiątego Czetwta oddał 
krwawą ofiarę ciała fwego Bogu R. P, rósy, 
ieden z'Retormy nafzey Qyciec Epifani Wo- 
leck, ktory według nazwiłka twego prawdzi- 
wymi w -znofzeniu darżma Chryftufowego 
ftal fie Wołkiem, zdchowuiąc śćiśle„ poslu- 
biona Panu Regule praeuiąc ná chwałę Ko ką, 
y w Kazaniach Apoftoliki wrżąd pilnie od- 
prawułąc. Pod czas Waiennych xozzóchow 
"w Poliżcze za Jana Kazimixża Kola od Szwec 
dow poimany, wiele fzyderftwa y uragas 
'nią dla Imienia Chryftufowego y Wiary Ka- 

- tólickiey od nich ponofił, na oiłatek do nala 
przy wiązanemu, na głowie iego proch Wos 
ićnay -zapałono zwie w yiiowną żęgo bołeśćią, 

Co on iednak dla Chryftafu cierniem Koro- 

nowanego możnie wycierpisi y w tych nie. 

zmiernych bolach fzczęśliwie dokona!. 

Po kilku lat Ciało tego Męczennika z 
mieyfca na ktorym śmierć podiął y w ziemi 
był pochowany , przeniefiońe ieft do Kla. 
iztoru Pultufkiego, áglowa iego przez dlugi ' 
czas nienarufzona była. Z czego Voru iga- 
wnemu w Męczennikach Lwoich cześć nies 

przerwana. Amen. 
Ex P. Alexio Koraiewicz fol: 69, 


Żywot Błogofła Widhiego BOGUMIŁA Arcybifkupa Gnieźnień (kiego 
Ex Stephana Damalevicio in Vita Rome imbprejja A. D. 1661. . 
© alis apud Bollaudyżas. 


Roemi Oyca miał Mikołaia Poraia Hra- 
bię Libickiego Kafztellana Gnieznień - 


fkiego , Matkę zas Katarżynę herbu Gryft 
z Hrąbiow Jaxow idącą, 4 rodzoną Sluftre 
? Janie 


"DZIEN roo CZERWCA. 


janifiawa Accybifkapa Gaiczaień kiego. Z 
ulodych (at z Bratem fwoim Bogu falem 
Swiątobliwie od pobożnych Rodzicow był 
wychowany, NAanauki do Gniezna dany, z 


A BRYŁ ALZ NANS 
taniu Xiąg y Modlitwie trawić. Widział 
w nim te poftępki w dobrym Arcybifkup 
Gnieźnień(ki, przetoż go y powtbłe do Sta- 


nu duchownego gotąco nakłaniał, aż też Bo= 


Bofkiego ziządzenia miał wybornego nat- 


czyciela S. Ottona (ktorego do Poliki nie- 
doftatek zapędził ) czatu {wego Bifkupa Bam- 
bergieńkiego; od ni*żo zAtym w a Ab 
y językach, A naybardziey w ucźciwych 0- 
byczajach był wycwictzony, 4 potym do Pa- 
ryża dla wyżfzych umiciętnośći był pofta- 
my, gdzie Brat iego Bogufat przypatrży= 
wizy fię kwitnącemu iefztze za żywota S. 
Bernarda Zakonowi Ciftercycńhikiemu, fke- 
ro nazad do Polki powrocił, Bogu fię w tym 
Żakonie ná wieczną flużbę poświęcif. 
Bogumił zis o niczym także bardziey nie- 
myślił, iako żeby byi naylepfzys y Bogu 
miłym fuga. Przetoż fkoro po śmierci Ro- 
dzicow Dobra ná nicgo zpźdały, chcąc Chry- 
ftufa wfpoł dziedzicem ich uczynić część 
ich pe wsią Plebanii Dobrówfkiey zapifa wizy, 
Kośćiof temże na cześć Troycy S. z iodło- 
wego drzewa na wzęorku między Nyrem y 
Wartą rźckami wyftawił, ktory Way iegó 
Janifiaw Arcybikup poświęcił. Podobała 
fie ta ku Bogu uczynność Sioftrżeńcą fwego 
Janifawowi, przetóż ma radził aby (ię Bo- 
gu na fużbę w duchownym Stanie poświę- 
cii, cô on mile prżyiął 'y udał fie na Dwor 
Atcybiśkupi, gdzie Kancletfki urżąd na fie- 
bie włożony pilnie fprawował. 
Obawialąc fię Żaś Żeby przy Dworftich 
nętąch enota iegó nie tiiała iakiego u- 
Kozery, boiaźnią (ię Bofką uzbroił, ùnika- 
jąc od konwerfacyi tozwiozłych, prożno wa- 
nia fię Itrżegąc , poftami ciało trapiąc; bo 
kiom zwyczaynyth poftow, Piątki tak fù- 
rowie obferwował + że przez caiy dzićń y 
kawałka chleba nie zkofztował, Poft Wiel- 
ki przez dziewięć Niedziel przeciągał, 4 
optocz tego Włofieńnicą , Dy cyplinami, na 
gołey ziemi leżeniem, y ianemi wytworne- 
mi fpofobami fię martwił; ofobliwie zas 
Modlitwą do Náys Mátki ukracał nawiętno= 
śći y dufzy fwoiey, że fięzlekka ód prożno- 
ši świątaodtywałąć, dó Kąpłańkiegó Stanu 
y żyta dobtże fię ufpofobił, 
Wiożył potym niby prawo nA fiebie, Star- 
a bydź powolnym, rowńym nięzazdro- 
śćić, mizizemi mie pogarszać, ambić 3 {ie 
nicuwodżić, we wśzyfikich prawach {woich 
więkfzey chwały Bofkicy fzukać, z dobremi 
w tnocić Iść o lęp(zą, Cząs wolny s nA cży- 


zawiłaiące fie błędy wykorżenial. . 
Bbbb ace he biedy wy r 


gumił po długim rozważeniù y z wielkim 
przygotowaniem ha Kapłańftwo zoitał po- 
świętonyśi, 4 znaląc fię bydź niezgodnym. 
tey laki, wfzyftek fig wylał na dziękczy- 
nienie Bogu, y ukarżał ię przed Miiejta- 
tem Jego. = | 

Aby zaś w tym ftanie dofkonaley poftepo= 
wał, krom Pacierży Kapłańkich y Godzin 


o Nayś: Matce , częfto fie bawił wnętrną 


Modlitwą. Koronka Matki Bofkiey od mio- 
dych lat fwoich aż do śmierci nic opusćił 
nigdy : czego dowodem ieft Koronka icgo - 
z kamieni dużych ułożona, iko więc Pu- 
ftelnicy, albo Pielgrzyma nofić zwykli, Zna- 
icziona między czterema dębami w puftełni- 
czcy jego Ehacie, ktora za wielki podsru- 
nek dofłała fie Macicio wi Łubieńfkiema Ar- 
cybikupówi Gnieźnieńfkiemu. Do Ofiary 
Oltarza Bokiego gotuiąc fies pofpolicie 
Krżyżem leżał na ziemi, y we lzy fie roz- 
pływał, przy Mfzy prawie fig toztapiat od 
ffodkośći pociech dadłownyćh ktore na iey 
hoynie czetpaf. | 
Di mu Arcybifkup Kośćiał Farny Dobrow= 
ki od niegoż fandowany, w adminiftra- 
Cy4, przylął ten riężar na fichie oftufzny 
Bogomil, y obawiaiąc fię żeby był ciężkie- 
go ztžżądu vwieczek fóbie powierżonych 
rachunku Panu Bógunie oddał naprzod fię 
otó fłarał, aby w nich prawdziwą bez oblu- 
dy miłość zobopolną wmowił; wfzyftkie 
zą tym miemawisći, zawziętośći, gniewy» 
w nich umorżywizy. w zgodzie ich utrzy- 
mował. W fzafowaniu Sakramentow pilny; 
z thęcią nawiedzał fwoich Parafiunow, gdzie 
jednych w fzczęśćiu opły waiących» do dzięk- 
czynienia Panu Bogu za Dobrodziey ft wa 1€= 
go zachęcał, drugich w niedoftatku bedą- 
cych do cierpliwośći namawiał , chorych; 
fłarych , rozwiozłych do pokuty przywo* 
dził. _ Uboftwu Śwoim koiztem Pogrzeby 
fprawówał; ód Kośćioła fw.gó nigdy fig 
nie oddalił; wfzyftkim był przyitępny » 
wpiciu iedzeniu wfłyżcmicźliwy. Kazał 
do ludzi żarliwie y pożytecznie. Ie zaś 
fazy czy ma Kazańiu czy indziey Imie JE- 
ZUS albo MARYA wfpominat , tyle raty 
glowe ze czcią nachylał. _ Proftych Judza 
nauki Chrżeśćiańfkiey uczył. y z Popańitwa 


ak 
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Tak pracuigcego około Winnycy Pańfkicy 
Bogumiła Dziekanią Katedralną uczcił Ar- 
cybifkup Gnieźnieńki, ktoremu 'urżędowź 
że by był zadofić uczynił, chciał fię wyzuć 
z rżądow Plebanii Dobrowfkiey, ałe mu te- 
go Arcybifkup zabronił. Widząc tedy obie- 
ma urżędami fiebie obłożonego , 'ufilnie fię 
_ oto ftarał, żeby był oba pogodził; w czym 
dobrą iego wolą Pan Bog Cudem utwierdził: 
bo gdy po odprawionych Kapłańkich godzi- 
nach w Katedrże Gnieżnieńkiey w więkfże 
Swięta Dobrowfkiego piętnaście mil' od Gnie- 
zna odległego dla odprawienia Mfzy S. cią- 
goal, za fprawą 'Bolką cudownie .przeniefio- 
ny, wcześnie ftawał, y nie mniey cudownie 
'nazad do Gniezna 'na obiad 'powracał, ktoty 
cud poty trwał; „poki był Dziekanem Oraż 
y Plebanem. 


To iefzcze 'eudownieyfza, żepdy raz Za- 


"ftał nad brzegiem rżeka Warty wyglądaią- 
cych fiebie ludzi. ktorży dla zbytniego wy- 
„łania «wody '(iak zwyczaynie ta rzeka ná 
Wiofnę albo Jefień zbiera ) nie mogli prze- 
bydź; nietylko fam fuchemi nogami w'lmie 
Bofkie .po niey przelzedł, dle y wfzyftek 
lad zgromadzony tymże fpofobem za fobą 
(przeprowadził 4 po odprawionym tamże nd. 
ożeńftwie , tąż drogą tymże ipofoben ze 
wfzyftkiemi na drugą ftronę zkąd przyfzedł 
powrocił; y owfzem fłąnąwizy nid brže- 
giem rzeki-, rozkazał rybbim żeby fię do 
miego zćizły, 'z ktorych wiele rozdawfzy 
"między zgłodajałe pofpolftwo ile komu po- 
*trźeba bylo, fam ma obiad tdo Gniezna po- 
wrocił. 
Od tego zaś czafu tak fię na tym mieyfca 
rzeki ryby y raki rożmnożyły za błogofła- 
wieńftwem tego Męża Bofkiego, że ich wię- 
tey, y. lepfzego maku nieznayduie (ię iáko 
w tey częśći rżęki. i > 
Tak 'cudownemi fprawami y świątobliwo- 
śćią życia wfzyftkich oczy na fiebie pocią- 
pal Bogumił; przeto gdy Janiftaw Arcy- 
kup umarł, cała Kapituła zgodnemi glo- 
fy, na niezo przypadła. — Wzbraniał ei fię 
w ptawdzie tego wyfokiego y ciężkiego u- 
rżędu Bogumił , 'śtoli za naleganiem. wfzy- 
ftkich, pokornie g0 przyjął, y byt konfe- 
krowany R. P. 1167. z4 potwierdzeniem A- 
lexandra LI. Papieża. Ná tey godnośći AT 
cybifkapiey, nietylko nie nie fpuśćit z furo» 
wośći życia, dle iey iefzcze przyczynił; trży 
godziny przede Mfzą dawał rozmyślaniu y 
innym Modlitwom, refztę rannieyfzego cza: 
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fu, trawił na Sadach owieczek fwoich» -ofo 


fbliwie Wdow y Sierot. Po obiedzie inte- 
xcila publiczne y gofpadarikie ufpokoiał. 

A żeby był dufze fobie od Boga powie- 
tżone do dobrego tym bardzicy zachęcił » 
ftat fię im wizerunkiem enot wfzelkich : 
ofobliwie fię zas w nim wydawały » pokro- 
mienie namiętnośći, w przeci wnośćażch wipa- 
miałość umyfilu, wftrzemięźliwość w iedze- 
miu, piciu, odzieniu, łafkawość na wizy- 
ftkich, żarliwość o cześć Bofką. Obchodząc 
Dyecczyą fam dzieci y proftych ludzi, tego 
co do Wiary należy, pouczał. Z dochodow 
Bikupich, podupadłych ładzi chętnie dźwi- 
gat, ratował ubogich, Klerykow wiele w 
sdomu `y na ftołe fwoim chował, do nauk 
przyfpofabiał, y w dobrych obyczaiach zas 
sprawował. : 

Klafztor Zakonowi Cyftercyeńnkiemu 
ktory od R. P. 118g. ieft w Koronowie aż 
dotąd, fundował, y hoynmie upolażył, ałbo- 
wiem pięć ma WA dziedzicznych zapifał 


y dziefięcinę z czternafta innych naznaczył. 


Klafztorowi qakże Labierńkienu nadał nig- 


ktore dziefięciny w Powiecie. Nakielkia w 


ktorych, iako y w innych Klafztorach o- 
nych czafow nietylko brzmiała chwała Bo- 
fka, nietylko kwitnęło zachowanie wicrne 
utaw Zakonnych , ale y Szkoły dla náuk 
Młodzi ofobliwie Szlachetney, tudziesz przyń- 
mowanie z ludzkośćią pielgrźymow ;y ludzi 


ubogich. 


Na Beneficia Kośćielne dobierał ludzi us 


'ezonych y przykładnych Bogumił, á w ka- 


raniu rozwioztych, do furowośći. łafkawość 
przydawał W Sadach fprawiedliwy, w ftus 


chania ukrzywdzonych, w koienia ferc zi- 


"wasnionych był nie zpracowany. `Trafil 
iednak na złe bardzo czaty, gdzie y ducho- 
wni, Stanu iwego zdpomajawizy , święto- 
kradzką y iawną fię nieczyftośćią mazali, 
z miewiaftami 3ako z Zonami miefzkaiąt; 
y Panowie Swiezcy boiażni Bofkicy w o- 
zach nie maiąc, Dobra Kościelne naieżdza” 
ti, 4 niezbożnie darli y fzarpali. Zaczęło 
fię to iefzcze za Janiffąwa Przodka iego; 
czemu on w prawdzie zabiegał , ale ftato- 
éig w pi e nie mogł tego fkutecznie 


ptzewieść, więc Bogumil piluiey około te: 

go chodził, y duchem Agpoftolkim mężnie 

liç zaftawiał o Dom Boży, ftawiaiąc na no- 

gi pobożność obkaloną Z potzeiwemi oby- 

czśiami. ; 

_ W Łęczyzy ktemu Synod wfzyftkich Bi- 
fkupow 
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fkupow złożył, na ktorym wizyftkich nąieź- 


dzaiących Dobra Duchowne, cenfurami Ko- 
śćieinemi obłożył, á ten {woy Dekret do 
Stolicy Apoftolikiey, żby od niey był po- 
twierdzony, ad Tym czalem widząc 
że złość y niepohamowane łakomftwo prze- 
mafa, y prace iego Pafterkie w niwecz 
obrącało, á nadziei poprawy nie było, u- 
myślił to uczynić, có był nieydy uczynił 
Czechom, krewny iego Woyciech S. 4 zwła- 
iztza że fię żadney pomocy y od Stolicy A- 
poftolfkiey nie (podziewał „ ile owych nie- 
śzczęśliwych czafow,  odfzczepieńft wami 
przez Fryderyka Barbaroflę Cefarża Rzym- 
fkiego zatrudnioney. Sam fie tedy wezbrał 
do Alexandra II. Papieża na ten czas w 
Wenecyi mietzkaiącego, ktoremu przełożył 
przyczyny fwoie y profil go aby mogł zfie- 
bie złożyć Arcybifkupią godność , zalecaiąc 
mu nia (woie mieyfce Piotra nie iakiego od 
K ipitały Gnieźnieńtkiey obranego. 

Qtrzymawfzy tedy od Papieza łafkawą 
po woli fwoiey odprawę, powracdiąc z We- 
nzcyi, wyboczył do Węgier, żeby fię byt 
Kamalduleńtkim Puftelnikom od 18. Romuat- 
da uftanowionym y klztałtowi życia przy- 
pstrzył. Z tamtąd do Polki ziachawizy » 
po trżech latach Pafterikiego urżędu wyzuł 
lie z niego, y uftąpił na Puftynią niedale- 
ko Dobrowa. . Tam przez dwanaśćie lát 
prowadził żywot dziwnie oftry, na uftawi: 
czncy Bogomyślnośći, trudząc ciało fwoie 
poftami, nie fpaniem y rozmaitym umar- 
twieniem. Uftawiczną przy tym z Czat- 
towfkiemi pokufami Woynę prowadził, z po- 
hańbieniem iednak Piekła, 4 fwoią zafiugą 
y zwycięztwcm. | 

Między innemi fztukami zażył na niego 
Szatan takówey : Pewnego czafu na Warcie 
rzece pod Dobrowem dla pofilenią ludzi tám 
zgromadzonych, kazał zeyść fię rybom kto- 
xe rękami wybierano» w tym ieden We- 
gorż około ręki Błog: Bogumiła okręcik/ię 
y pielzczenie fię wiiąc, porufzał w nim ia- 
kąś nieporżądną lubosć. _ Lecz Mąż Boży 
poznał z ducha Bofkiego żęto był Szatan, 
Przeto go zbył z tęki fwoiey , y przykazał 
ady tam nigdy nie poftał. Jakoż od O wego 
tzafa choćną infzych mieyfcąch pomienio- 
ney ;rżeki wielką ieft mnogość Węgorży» 
o Dobrówem iednak żaden fię nie znay- 

uie. 

Jeft tam Wylep ieden. gęftą dębiuą z4- 
rofly , ktory Warta rżęką do koła oblewa 


JEZU Synu Boży y Maryi Pannu, racz 
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na ktorym Błog: Bogumił, zwyczay miał 
nabożeńftwa feoie y umartwienia odpra- 
wiąć; czafow iednak pewnych nasładuiąc 
S. Jana Krżcicieła, wychodził z Kazaniem 

orącym do ludu, ktory fię na Mfzą S. zcho- 
dził do Dobrowa, 4 tak nistylko okolo Du- 
fzy fwoiey chodził, ale y bliznim do zba- 
wienia dopomagał. BS 

A gdy czas przyfzedł przeniefienia łego, 
ná lepfzy żywot, przybyła mu z Nieba Nay- 
świętiza Boga rodzica Panna, trżymałąc na 
ręku Dziecinę Pana Jezufa otoczonego Cho- 
rem Aniołow SS. był przy nich Woyciech 
S. ypiąciu Brąci Puftelnikow , ktorych 0: 
becnośćią pociefzony Bogumił, wzdychaiąc 
do ich towarżyftwa y Oyczyzny wieczny, 
tak do obecnego Zbawicisla mowił: Panie 


rofzę łafkawie prźyiąc dufźg mog. to 
A oddaftią *walito w reee ego R. 
P. 1182. Widzieli ią niektorży w Ofobie; go* 
febicy między Aniołami w Nicbo iecącą, 
Ciało iego w Kośćiele Dobrowikim w ubio- 
rże Bifkupim z ipierśćieniem na palcu po- 
grzebiono , przydano y tabliczkę złotą na 
Po Imie iego y rok śmierci były napi- 

nè. 

Mieyfce to zaraz Nabożeńftwem ku nie- 
mu flynąć poczęło » y rożne Cuda tam fię 
działy z4 przyczyną tego Świętego Męża» 
czym wziufzony Fulko Arcybikup Gnie- 
źnieńki Sukceffor po nim piąty, kośći iego 
z ziemi podniofi, 4 Wincenty- Kot także 
Arcybifkup R. P. 1403. Cuda wfzyftkie ka= 
zał wiernie zebrać, lecz Xięga w ktorey 
zapifane były, w Pałacu Wfi Głębokie nå- 
zwaney we dwieśćie łat potym za przypad. 
kowym pożarem zgorżała. Jednak Sebafty- 
an Giębocki Mąż prżezacny, á dziedzic Wf 
owey przed Macieiem łaubieńfkin Arcybi- 
fkupem przyfiągł że ią czytał nie raz, y to 
zniey pamiętat, że dwieśćie chromych zá 
przyczyną Błog: Bogumiła było zupełnie 
uzdrowionych » wielu ślepych oświeconych 
y niektorży umarli do życia byli prży- 
wroceni. 

Jednego zás Cudu pamiątka oczy wifta zo* 
ftała aż do przefzłego wieku. Czafu iedne- 
go nie daleko WA Dobrowa Stanifiaw Wach 
Kupiet z Wozem y końmi w błocie uwiązł » 
y konia tam iednego ftracił, z ktorego fku= 
tę zdiąwizy zaniofi profząc Świętego o po- 
cieche iaką w oney przygodzie, a gdy po< 
wracał z Kośćioła, znalazł konia żywego y, 
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zdroweżo, z czego uwefelony dziękował 


Pinu Boga. Ten co napifał życie Błogofta- 
wionego Bogumiła świadczy , że iefzcze za 
Życia icgo R. P. 1644. była ta fkura, y wi- 
dział ią (wemi oczyma śle porźniętą od lu= 
dzi, ktorży chore bydlęta fwoie polecaiąe 
iego opiece, obrżynki zowey fkiry zá. le- 
karftwo im dawali. Ale y to między Cuda 
policzyć fie może, że chociaż Wies Dobrow, 
y blifkie Kośćioła Domy po trży fazy że 
wfzyftkim >zgorżały, Kośćroł iednak dre- 
wnidny w ktorym Ciało Blog: Bogumiła od- 
poczy wato od ognia riigdy nie był tknięty. 

Ale że fię ża tzafem do fuiny hachylał , 
z Ofiar y ialmużn ktore ludzie znofili do 
grobu S. Męża, ftanął w Unieżowie Kosciol 
murowarty wjpaniały; więc R. P. 1667. Mi- 
kołąy Prażmowiki Arcybifkup Ghieźnieńki, 


Cialo Blog: Bogdmiła do miego prźeniof „' 


y nadgrobkiem pięknym ozdobił. Gdzie 
także Cadownemi łafkami ffynąć począl, y 
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btąd ffynie. "Przeto za mafzego wieka 
Krzyfztof Szembek Arcybikup Gnieżaien= 
fki wickopomney pamięci godny, ióko fata 
był wielce Swiątobliwy, tak'o S. Bogumiła 
jublicžney KAnonizażył moeńę przemyślał ę 
o czego wielkie ftoptiie iuż fz żałożone,, 
Cuda owe y wielkie przy grobie iego f3 
rózttżąśniońe ; Nabożeńftwo ludzi wier- 
rych do tego Swięteżo Odńowióne iefty 
pomnożone, Da Bog aby przyftaraniu ná- 
ftępcow Ktzyfztotą Arcybilkupow , y przy 
fzczodrocie Narodu Polikiego, 4 ofobliwie 
zacnych Imion Poraiem fie ży +b 
azatym Kolligątow Błogofiawionego Bogu- 
miła, od Stolicy Apoftolfkiey w całym Ko- 
śćiele Bokim, Świętym publicznie był o- 
giofżony y Gznany» a z tego w Wierże Swię' 
tey Katolickicy nam utwietdzenie, a Bogi 
'w Świętym iego część zabrzmiałą. 
Amen. 
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Ww Qyciec Stanifiaw rodem z 
Poznania, z młodośći w náukach® wy- 
żwolonych chwalebnie wyćwiczony, za po- 
wołaniem Ducha S$. wftąpił do Zákonu Kar- 
melitań'kiego, w ktorym ftal fip wzorem do* 
fkonałośći w śćiftym zachowaniu praw Zá- 
konnych yoftrosći życia. Był wielce há- 
bożnym y nie zpracowanym w ópowiada- 
niu {jowa Bożego, ktorym nietylko grzefzni. 
kow do PRA życia zapalał ale herety- 
kow gromił y ich błędy tepił. 

Miłośćtą dusz pałatąc puśćił fię z ftowem 
Bofkim do Prus, gdzie trwaiąte iefzcze po 
rożnych kontąch Pogańfkie , zabobony wy- 
korżeniał, y zafzłez Czech heretyki poko- 
nywał. Przetoż iad ich ną fiebie obrocił, 
tak, że niechcąc więtey cierpieć zatliwego 
tego Apoftoła, mieczami go fkłoli, y za Wia- 
rę ktorą opowiadał okrutnie zśmordowali 
R. P. i420. Ciało tego Męczennika Chry- 
ftufowego w Bydgoizczy w Kosćiele Brati 
fwoicy było pochowane» 4tam czeka uwiel- 
bieńia fwoiego od Boga. 


69. 


Tegoż dnia Czetwća 'oddźty Boo na fiuż- 
bę w Zakonie y Reformie nafzey Polfkiey 
W. O. Adryan Kwiatkowfki ftat fię ofarąjżź 
Wiarę S: Katolicką : Oprocz innych Cnot 
ktoremi kwitnął w Zakonie, takiey byt 
cierpliwośći y pomiarkowania pallyi, że go 
nigdy gniewaiątego fie albo zturbowanego 
nie widziano. Od heretykow y niezbo- 
źżnych Kozakow grafiiiących w Polfzcze R. 
P. 1657. na drżewie gałęziftym na kfztałt 
Krzyża rozciągniony, częśćią mięczmi, czę: 
śćią fpifami był pokłaty przez nienawiść 
kù Wierże Katolickiey, 4 Męczeńft wem fwo- 
im o Chryftufie Panu na Krżyżu umęczo- 
nym dał iawne świadectwo. Towarzysz 
iego Korony był, y z urodzenia godny y 


Swiątobliwośćią fławny wfpołzakonnik Brat 

Wincenty. Oporowfki, ktory gdy z pofiu- 

fzeńftwa u Dobrodzieiow żebrał 1ałmużny; 

od Węgrow Kalwiniftow poimany» po mii 

cach był włoczony, kiimł okrutnie zbity » 

na oftatek fzablą y puginałem 7 $ 
mi 
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ksiięań i ry fłufo vexo y Przenáyš: iego 
Marki nabożmie wzywaląc, y duize im fwo- 
ię goltrziąc, wfzyftsie morderftwa, chwą- 
lebny wedłag fwexo Imienia Wincenty ål- 

bo zwycięzca tierpli wte zwyciężył. 
W tymże Roku choć ianych dni męczeń- 
fka Korang otrzymali, Pierwfzy Wielebny 
Qyciec Urban Sternaltż , RAZ przez długi 
czas Życia Zakonuśpo fpofobił fie do Męczeń- 
ftwa y uflnie go progra, 4 na tę intencyą 
wiele krwawych dyfcyplin Bogu ofiarował, 
iókoż go y dofłapi! ; Gdy bawiem Szwedzi 
do Miafteczka Pakości wefzli, 4 on rednego 
Katolika śmiertelnie zranionego na śmierć 
dyfpońował , od Zydow (ktorych wiele 
fẹ między Szwedimi znaydowało ) porwa- 
ny, okrutńie przez dzien y noc lugtzóny» y 
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W lebna ta fuga Bofka potzątki urodze= 

nia fwego miała z godnych y pobo» 
żnych Rodzicow. ©Qycieć iey zwał fię Łu- 
kasz Kretkowki Kalztetlan Brzefki Kulawfi, 
Matką Barbara Drżewicka. Na Chyzcie S> 
dano icy Imie Katarzyna. Wychowana bę” 
dąc w boiaźni Bofkicy » zaraz z młodu ofo- 
bie przepowiadała Że będzie Zakonnicą, 
y niczym w dziecinftwie niebawiła fię chẹ- 
tüiey iako ubieraniem fię z4 Zakonnice, y 
budowaniem Klasztorkow. Gdy przyftoy- 
nych lat dorofła, przeciw woli fwoiey wy- 
dali ią Rodzice zą ġodnego Męża z Domu 
Ligenzę. W tym ftanie będze miała przy 
fouić pobożną Pannę; z ktorą częfło y mile 
o Panu Bogu rozmawiala; nawet y przy 
ftole niedopulzezałze mow hiepotrzebnych» 
co Mężą bardzo do gniewu pobudzało, tak 
dalece, że im nieraz mowił: Czy {ię wy w 
Mniszki obrócieiet ztym wafzym ducho* 
wieńitwem? y raz z niecierpliwośći porwał 
fię do rufznicy. y chciał Mxzelić do owey 
Panny; a tzęfto podobnemi mowąmi urażo* 
ny. odiczdzał z Domu. 

Ktore między niemi rozrożnienie fami pó- 
dobno Pan Bog dopufzczał , żeby był tę (iu- 
ge fwoię w Panienikicy czyftośći zachował, 
y ng wielkie rzeczy ku chwale fwoicy. 
Albowiem prźeżywizy lát dzięfizć z Mężęm 
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po wfzyftkim ciele zkłety pzzeniofi hę de 
Boga po wieczną -nadprodę. | T 

, Drugi Brat Pafchalis Łabtfzyńki opzócz. 
innych Cnot, milczenie śćifie chowałący, w 
wielkich przeciwgośćiąch Mężny y cicrpl: 
wy; Ten gdy Szwedzi Kłasztor Włocław ki 
rabowali, a icgo modlątego fię przed Nayś: 
Sakramentem zaftałi, lzpadami ukłoli, y za 
uinarłego odefźli. A że (iako fam przed. 
tym opowiadał ) bez Nayśwłętfzepo tego pe 
iiku nie mogł umrzeć, poty żył, poki 104c 
Kapłan po ufpokoieniu fię od nięprzyżactoła 
nie nadfzedł, y profzącemu oto ftrawne na 
drogę Wieeznośći nie podał. Ciało icgo 
póchowane w tymże Kośtiele Włocławikim. 
Z czego Imieniu Bośkiciiu część y (lawa: 

Amen. 
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ebney TERESSY KRETKOWSKIEY 
Karmelitanki Bofey. 


Garmelitarum Difcalceatorum fol: 24r. - 


owdowiałą, y przy tilośći Panieńficy Z 
ktorą pofzła za Mąż, zośtała, y tak iuż bę - 
dąc woli fwołey, wrocila Ge do zwyszsy- 
nego fobie Nabożeńftwa, z gorącym pra- 
gnieniem fiażenia Panu Bogu w Zakonie. 
Do czego przyftępuiąć, naprzod ślub czy- 
ftosći publicznie w Kośćiele uczyniła, za- 
gradzałąc do febie drogę Światu. > =o. 
Gdy tedy iuż weale Świat opuśćić umy- 
śliła y z tym fię ogłofła, wiele przefzkod 
od krewnych, 4 ofobliwie od Matki ponofiła, 
ile że ją tá niezmiernie kochała, dle to 
wfzyftko nie odwiedło ią od dobrego przed- 
figwziętia. Więc z iechała do Krakowa y 
ofiadła przy Klasztorże S. Marcina Karme- 
litanek Boiych, aby fię ich życiu lepixy 
przypatrzyła. „A że powictrże nafiąpsło » 
rzeniofla te Zakonnice z Krakowa do ma- 
iętnośći fyoiey Bolefławie, Gdy iednak 
przed niemi puśćiła fię w arog do Domis 
aby dla takich Gosći rozporżądziła mieyitę 
y innć petrżeby , zaftąpił iey ieden Pan 
ktory iey życzył (obie w Małżenńftwo y 


zabrał ią z karetą z ludzmi y ze wfzyttkim 
do fiebie; z czego będąc w wielkim uciśnie- 
niu, fłatecznie w fwym pazedligwzięciu 
trwała, y ż owym Panem nietylko mowić 
ale y fpoyrzeć na niego nłe cheiała, a2 ią 
Matka z Bratem fwym od tey napość: uwol= 
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nila, y przyiechawfzy do Domu (wego 
wzięła» á potym zá przyiechaniem Panień 
a YE do Bolefiawia, do nich 'odwio* 
zła. 

Widząc tedy zdrady y zafądzki Swiata 
na fiebie, tym ufilniey fię ftarała aby mię- 
dzy owe Zakonnice policzona była. Ale'że 
w Kldsztorże Krakowfkim zupełną liczba 
była Sioftr. więc iey podano na uwagę ie: 
żeliby xaczey nie chciała “po obłuczynach 
iechać do wznikaiącey w Lublinie fundacyi? 
chociaż tedy daleko chętnicy pragnęła bydź 
w Krakowie, iednak z pokorą ofiarowała fię 
tam maiefzkąć gdzie icy pofłulżeńftwo każe 
Oblećzona za tym na zdintrź w habit Zá- 
konny R. P. 1624. Dnia 26. Octobra y na: 
zwana Terefą od Jezufa Mótyi» zoftawi- 


„ wizy wizyftkie ruchomosći przy Sioitrach . 


` Krakowfkich, y' ze wfzyftkiego. wyzuta, ie* 
* chała” z kalky Zakonnicami “do Lublina 'we- 


foto, y mawiała”więc potym: Dófyć mi by- ` 


„ło na habicie Świętym, y żem fię iuż wi- 
działa Żakonnicą, mie mi więcey nie dofta- 
wało czegom pragnęła. f 

< Nowicyat Rs. z duchem do podziwienia 

«rlzyftkich gorącym chwalebnie y z zbu- 
dowaniem wfzyftkich ' odprawiła, pełniąc 
we wfźyftkim”pofiulzeńftwosjy wizyftkie 
powinnośći, zwyczaje, Cetemonie Zakonne 
2 taką (chęcią, że zá każdy punkt uftaw y 
Reguły, gotowa była dać i na náy więkfze 
męki. Dziwnie fię ciefżyła z uboftwa y 
niewygody „ ktore wefpoł z Sioftrami 
Śwemi „ponofiła, nie maiącemi iefzcze na 
ow czas żadnego, tylko z iałmużny opatrże- 
nia. A choć Lekarże widząc ią delikatney 
komplexyi, przy nędznym pofilku nie 'tu- 
fzyli iey długiego życia 'y "mawiali że Ro- 
ku nie doczeka w'Zakonie, “ona mowila: 
choćby fy ieden tylko dzień w Klasztorże 
żyć, ieftem nato gotowa. A Pan Bog też 
nad ludzkie mniemanie przedłużył icy ży- 
ćla aż do ftarośći.; i 4 

Uczyniwfzy:sluby: Zakonne pilno ich zá- 
wize aeft albowiem w wykonaniu 
pofiufzenftwa Dyła powolna iak dziecię 'i4- 
kie, nie odpo wiadaiąć, nie roztrząfałąc Toz- 
kazu, choć ná fiey umartwienie przeciwko 
zozumowi czynić kazano.  Nietylko zaś co 
iey Przełożona kźzała, ale y ktora kolwiek 
inna Zakonnica, wiernie y tak digo ćzy» 
niła, poki iey przeftać nie kazano, á to ićy 
%óz rzeczono, albo ią nauczano to oná zawfze 
pamiętała. Dla czego choc iuz y Przełozo= 
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"ną była, nie raz fobie przypominała mo- 
wiąc: Tak mię w Nowityacie moim nnykade 
fźym nauczano. l 

Uboftwo iako Chryitüfowe dziedzictwo 

nád inne Cnoty poważała, tak, w tym co 
"należało 'do zażywania rzeczy w potrźebie» 
iąko też eo do wfpolnych potrzeb drugim» 
ztąd naypodłeyfze rzeczy, y odzienie akoż* 
fze fobie obierała y naymilzy iey byt ha“ 
"bit podarty. _ Maiąc o Oficynach ftaranie 
pszeftrżegała pilno żeby fię nic nie psowało; 
„płateczki niymnieyfze zbierała á zfzy wała; 
*częftokroć cały habit z famych tylko pla- 
*'tkow zrobiła, nie maiąc więkfzey pociechy 
iako łat4ć y naprawiać fukienki, w czym 
była nader wyśmienita, źe zláda czego u- 
*czyniła rzecz dobrą y do odzienia fiożącą. 
Dara Asielkiey czyftośći ktory y w Mål- 
żeńftwie utrżymała, prźeftregała 1ak nay- 
*drożfzego kleynotu; nie mogła nigdy żnieść 
dy oczym mniey przyftoynym ftyfzała. 
rzeto w oftrośći w karnośći zmyfy fwoie 
trżymała , pokuty y umattwienia bardzo 
mile wała, Z takąż nienafyconą żądzą w nich, 
y międofyć miała fa .powinnym Umartwieniu 
Zakonnym, ale ak mogła wynaydowżłifpo- 
'foby do umartwienia, co było nayprzy- 
krzeyfzego ciału, to fobie obierała y u- 
pra u Przełożonych aby mogła to wy- 
OnAĆ, 

Ducha z Modlitwy nie fpufzezała ale 
«przez 'porące akty zawfze ferca do Pana Bo- 
ga podnofila, milczenie przeto y ofobność 
w Celli wielce kochała. Miała y'dar tez 
"ffodkich na Bogomyślnysći, y fetce pełne 
miłośći Bofkiey, bo'co'tylko uffyfzała o Pá- 
nu Boguf zaraz fię łzami zalewała. Wynisé 
z fpolney Modlitwy, albo z ebrządku Bo- 
fkiego w Chorże z iakicy potrzeby męka 
Hey była, á choć widząc icy fiabość Sioftry 
częftokroć profity aby z Chora wylała, 
ona odpowiadała: Nie Kułuycie mię proffes 
poki mogę niech Pana Boga chwilę; mieu- 
fatygiłe mię Chor) ; 

Miała wielkie Nabożeńftwo do fluchania 
Mfzy SS. do Sakramentow SS. przy kto- 
rych fkriifzona; bardzo bywała. ofabliwie 
w rozwśżaniu Męki Pańkiey affekt nie ma- 
ły znać w nieyj było, bo o niey bez tez 
obfitych wfpomnieć nie mogła. Róż w wiel- 
ki Piątek przez cały dzień płakała, y gdzie 
kolwiek fig obrociła, wfzędzie ią upłakaną 
widzieć |było, Korenę vierniową na glowie 
noiząt, 4 tańcuch te fzyi. Spytają iey ie” 

na 
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dną z ftarfzych Zakonnic czemu tak bardzo 
płakała | odpowiedziała z iakimfi politowa- 
niem nad Panem fwoim mowiąca A Chry- 
fius co teraz cierpi? oiuko znim nie miło- 
Jiernie pofłępuia katowie! aż więcey od 
żalu mowić nie mogła, y znać było że iey 
Pan dał fkofztować gorzkicy męki fwoiey, 


1 


pdyź w ten dzien nad zwyczay odmieniona 
yła ! 


Do Nayś: Panny ofobliwe iey było Ni- 
bożeńftwo y ufność wielka, takżę doS$. Jo- 
zefo ucczieką niemylna, ktorego ratunku do- 
Znawała zawfze. A gdy iednego czafu zá- 
iął fię ogień w Klasztorże, Wielebna Teres= 
fa będąc Przełożoną „ záraz kazała fię Sio- 
ftrom modlić do fwego Swietego Qyza Jo- 
zefa y obraz iego wyfławić , wtym zaraz 
Pan Bog ogień ufmierżył. W drugicy przy 
podnio za widziany był S. Jozef, kędy 
ię uwliał między Zakonnicami gafząc pů- 
żar w Klasztorże. Gdy czego niedoftawało 
icy Zgromadzeniu, tylko to S. Jozefowi 
zalóciła, prędko im pofłat co było potrżeba. 

Miłość ku bliźniem Wielebna Terefla mia- 
ła uprzeymą iefzcze y Swiecką Paniąbędąe, 
albowiem Sierotom różnym przytulenie u 
fiebie dawała lafkawość wielką  pokażuiąc 
wfzyftkim, ratowała wczym mogła, á má- 
1ąc pelne politowania ferce, 2 płaczącemi 
y ftrapionemi płakała. W Zakonie zaś 
do.Sioftr wdzięczność wielką loświadczala, 
zawize zaltępuiąc ich *w pracach, chorym 
ufiagutąc y wygodą wfzelką, zwłafzcza gdy 
byla Przełożoną. Zá iey Przełożeńftwa Zá- 
konniea liedna choruiąe na śmierć, gdy iuź 
od Lexarżow oditąpiona była y Sakramen- 
tami opatrzona, czekała blifkicy śmierci. 
Więc Tere żalem zdięta prżyfzła do cho- 
cy, y rzekła do nicy: Mois Siofiro, ta 
żolie niedaię pozwolenia umrżeć : y tak 
chora poczęła mieć fię łepicy, y potym do 
zdrowia przyfzcdfzy, powiedziała» iako te- 
go czafu gdy fię tak źle miała zdało fię 
zcy Że po nig przyjechała ofoba bardzo śli- 
czna y mloda» mowiąc do niey: Po ciebie 
ża to przyiechałam, ale że ci nie kazano 
py rk Jig wrocić; u potym nie za- 

ugo po ciebie przyladg: y ż t 
łat kilka. A AZEDNTA, RODE 

Na Prźęłożeństwie częfto y długo będąc, 
wzorem była Sióftrom Zakonney Obfer- 
wancyi Matką miłośći, pełną dykrecyi y 
politowania. Ale ią ną tym Urżędzie wiel- 
kiemi Krzyżami (Pan okłądał , albowiem to 
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| A nn A Nan O. 
dla Powietrza to dla Woien, nieraz fię mu * 


fiala z Siofirami włoczyć y tułać po świe” 
cie: ico więkfza że oduczone od odmia” 
ny micyfca y powietrza icy Sioftry w tho- 
roby ciężkie wpadały.  Bolała nad niemi 
Terefla iako Mątka kiedy iako fnopki pada- 
ły, ay ratować ich doftatecznie nie mogła» 
y tak płacząc nád niemi mowiła: Moie to 
grzechy Pan Bog karże na tych Sioftrach. 

Przymnażało iey bołeśći, że y do Kla- 
fztoru iuż powrociwizy, prawie wizyftkie 
Sioftry ;cierpiały boleśći dziwne we wnę- 
trźnośćiach, zepiowania żołądka z ciężkiema 
wymiotami, w Kośćiach y żyłach targanie 
y kurczenie frogie , tak iz Lekarże nie 
mogli im dać rady, ani też rozfądzić zkąd- 
by choroby takie jpochodziły , rozumieli 
iednak, że im zadana była trucizna, do cze- 
go było podobieńftwo» bo iedna Nowicya 
była pod ten czas z Zakonu wyrżucona, o 
ktorey powiadano że na świecie będąc, 0- 
truła iedńego człowieka, ktorego ciż Leka- 
1że leczyli, zkąd nie lada podeyrżenie by- 
było, że owa złośnica zadała y Zdkonnicom 
tojfzkodłiwego, gdyż nie raz chodząc po 
ogrodzie pokazowała zioła zaraźliwe, y do 
trucizny fiużące. CS 
| A gdy iuż czas nie mały około thorych 
Tereffa chodziła, y fama fię też rozchorowa« / 
ła śmiertelnie. Nawiedzaiąc chorą, O. Przeor 
pytał iey coby z4 przyczyną była rak na« 
gley iey choroby? opowiedziała: Nie |in- 
(za tylko ta: kiedym widziała Sioftry mo- 
ie tak wielką kupą leżące od chorob tięż- 
kich» iuż bołeiące ferce moie nie mogło zno- 
fié dolegliwosći chorych. Przeto y do nith- 
częfto mowiłam : Ja za was moie Sioftrży- 
czki fkończę pierwey ten śmiertelny żywot, 
y czuię że mnie iuż niedługo na tym świe- 
cie, bo niepodobna abym wafze utrapienia 
znofić mogła.  Ztąd płakiwała gorżko w 
Chorże przed Nayś: Sakramentem prawie 
przez ady poft, poki iefzcze chodzić mogła, 
trapiąc fie niezmiernie o Sioftry. 

horoba Tereffy przeciągnęła fię długo» 
w ktorey wcześnie opatrzona była Sakra- 
mentami Swiętemi a Spowiedź czyniła y 
Kommunią S. prżyimowała ledwie nie co- 
dzień, przez co nietylko fobie prżyczynia- 
łą taki Bofkicy, ale też y pociechy na fer- 
cu, niepomiernie o fwoie chore ftrapionemu 
Jednak tak mocny żal na nię napadł, že aż 
Konwulfye frogie cierpiała. W tey zaś 


chorobie o fwoicgo ciała wygodzie nie my: 
Cece 2 i 


slała 


FOS 
hob 


k a zatowonenow wi “Vean olać > 
ślała bynaymatey » ani profiła ocó, aż 
icy Poddno. 


W gorączce wielkiey leżąc, nia rzekła | 


niądy że pragnie. Kiedy iey Sioftry pro- 
fify żeby im dała gy zc Eda fwóie; 


y naukę im iiką zoftawiła,  przezegnała 


wizyfikie, mowiąc: Co czynitie czynele, ` 


tylko dla miłośći Bokiey y na chwałę Jego» 


ła dano iey Wiatyk,'4 w Piątek w miłyfa 
ufpokoieniu w Panu Bogu zalnęła R P. 164. 
maige lát wiekuó» 2 w Zakonie 'przeży* 
wizy lat. 3y. 


„+ mina ZE NE 
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Po śmierci fwoicyjfprawijz to Modlitwa 
fwoią u Panax że owe Sioftry glote przy» 
chodzić prędke do zdrowić pyczęły, á te ca 


/iuż: prawie umierały nat wizęłką ludzka ni- 


dzieję zdrowe zoftały. Poehiewstma z wiel- 
ką świątobli wośći opinią w Klatztorże Lu- 
belkin Swiętego Jozeta ktorego y wedlug 


powierźchowney y według dnchowney fa- 
a Błogofia wieńitwo Bofkie będzie zawfze nad J4 


wami, Wé Czwartek Oktawy Bożego Cła- `“ 


ryki była Fundatorką, Z czego niech b= 
dzie Břogoflawiosy Bog y ma w wicrnych 
ftagach fwoich chwafę aa wiekż, 
“Amet 


„DZIEN XIŁ CZERWCA. — 
£ywot Błogolławioney WERONIKI Panny Zakonu $. Norberti. 
Ex Martino Cromero l. 26. cap. 1. Frujzcz fol: 142. 


Boe Weronika Panna urodzoną 
w Krakowie z zżenych y pobożnych 
Rodzicow» z miodośći zaraz ćwiczyła fie w 
wielkiey pobożnośći 4 pragnąc Bogu dofo- 
niiey, y w Panieńfkicy miewinnośći fiużyć, 
witąpiła do Zakonu Premonftratcnfow , ál- 
bo $. Norberta w Wrocławiu. Przez wiele 
łat w wielkicy pokorże y Nabożeńitwie zy- 
ła, tak, że prawie Aniolom xownać figę w 
życiu mogła. Ojey świątobliwośći wiele 
ludzi tak rozumieli y uwierżyła, aż ona 
wielką miała wiadomość rzeczy dziwnych 
y krytych taiemaic Bofkich, Ta bowiem 
cząfa iednego będąe w Kościele na Modli- 
twie ferge fwe Panu Bogu zupełnie oddała. 
Potym zachwycona będąc, wadziała przed 
Tronem Bokim miecz na obie ftrony oftry, 
y Krola Kazimirża, á on go podał Aniolowi 
aby go złamał, ktore to widzenie w Kro- 
tkiem czafie wykonało fię. _ Powiedziała 
to B. Weroniką z wielką pokorą icdnęmu 
Kapłanowi Spowiednikowi fwemu, profząć 
Bo by tego nikomu 'nie powiadał. 


miłolierne czynita chwałę 


Lecz Kapłan widząc to bydź z Bofkiege 
obiawienia y aż pażytek Kroleft wuPolfkieu» 
widzenie. owG Blogofławioney Weroniki 
Krołowi Kazimiczowi pod Wrocław Poyśkó 
prowidzącemu powiedział, ktory taraz da 
Prus obrociwizy, (zezęśliwie nieprzy rané 
la y zmacznić zwyciężył. To wfzyj!48 
przypifowano tey Swiętey Pannie y iey 
modlitw om. tele tedy lat pizy onya 
Kościełe przeżywizy Błogoffawiona Wexoni- . 
ką co ráz w więkizą liike y miłość Bofką 

oftępowała. Więkfze też udzart wienia cia- 
ła zadawała, pofty, dyfcypliny » uczynki . 
f f ogu óddaiąs y 
Świętym tego. A tak będąc pełna dni ży- 
cia Śwcgó» zaplate wieczną za te praće ziemie 
kic gd oblubieńca fwego Chzy itafa Pang 
powołana po wieczną nadgrodęj, odebrala., 
Cialo iey w Wrocławiu cudarai fiawac od- 
poczywa. Umarła Roku Pańikiego ty fiączne= 
go czterechfetnego fześćdziefiątego oimegó. 
Y chwali nieśmiertelnego Boga z Swiętemi. 

Amca. 


-a DZIEN XIV. CZERWCA. 
Meczeńtwó rożnych POLĄKÓW Zakonu Świętego Dóminike. 
Ex Leandró, Bzovio ia propag: S. Hyacinthi cap. 3. 5. 


i O wprowadzenia Zakońi Kązńodzicy- 
kiego do Polki przez Jacka $ Syno- 

wie Wicikiego Patryszchy Dominika » nie- 
tylko ffowem zbawieniąy przykładem świą- 
tóbliwego życia zozimnażąłi y utwiezdzali 


prawą Wiarę ale ią też.wylaną Krwią z mi. 
łośći Chryftufą Pana podpifowali,  Oiobli: 


wie zs na Rufi wielu z nich y w niemały m 

poczsie odnioffo Męczeńkić Korony. Mig- 

aży teti Blogoiiawiońy Adryan Przeor tia“ 
heki 


DZIEŃ 


lieki Pifma S. Doktor ze dwudziefią y fze- 


śćią Braci od okrutnego Pogańftwa Macho» 
metańfki*go w tem czas gdy im $więtą Wia- 
ze Chryftufową opowiadali, poimani y ni 
oftre pale powbiłani, Męczeńką Koronę 
od tegoż Pána ktorego opowiądałi, y wic- 
czną w Niebie zapłatę otrzymali. 
Blogofławiony Woyciech y Dominik nád 
rzeką Duieprem od Tatatow !pozabiiani 4 
drudzy poimani, y w niewołą do śmierci 
zadani. Tamże nad rżeką od tychże Po-. 
hańcow KosAdzÓ Braci Zakonu $. 
Dominika iednych fzablami pozcinano, dra- 
gich ftrżałami uftrzelano, innych zaś kopi- 


ami poprzebiiano, 4 oftatek flug Pańkich - 


aznodziciow fłowa Bożego zwiążanyth po- 
palono, W Zytomirżu czterech Męczenni- 
kow» w Trebowli ośm, w Kolnie czterech 
za Wiarę S. poległo. W Czerwonogrodzie 
O. Staniliaw Przeor z wielą Kapłanow y 
Konwerfow ieft okrutnie zamordowany , y 
rożne męki Bracia tego Zakonu wycierpieli 
od Tatarow y Wołolzy , tamże pogrzebieni 
w Kośćiele twym, do ktorych wielkie Na- 
bozenftwo mieli ludzie» á mianowicie Mał- 
*genka Wielkiego Xiążęcia Litewikiego Da- 


DZIEN XV. 


18. CZERWCA: 


W Nowogrodzie Męczęnni- 
kow fześć, 4 w Lubartowie daleko więkfzą 
liczbę Zakonu tego Braci ciż Tatarży po* 
ezynili. 

W Klasztorże Podkamienieckim Oyciec 
Urban Przeor ze dwunaftą Braci tegoż Zas 
konu od Tatarow na Modlitwie będący w 
Kośćiełe pozabiiani. Nawet w Kroleft wię 
Bofneńkim Dominikanow trzy dzieftu (ześćis 
ktorży temuż Narodowi ięzykiem Polikim 
albo Słowackim w ich że ziemi fłowo Bo- 
fkie opowiadali: od niewiernych w głębo= 
aż rzece f4 potopieni. 

4 pamiątkę tych B!ogofławionych Mę- 
czennikow ná każdy rok w tenże dzien iak 
ich potopiono, y' na toż mieyfce fwietnych 
promieni 36. z Nieba z ftepuie , ukazuiąc 
mieyfte potyczki y boiu tych Zwycięzcow 
Świętych. Było y po innych mieyfcach wie- 
łu ztegoż Zakonu Męczennikow, ktorych 
Imiona y liczbę fam Bog lepiey wie, á Hi- 
ftorycy Polfey kładą ich 444. Z czego te= 
mu Prześwietnemu Zakonowi wielki zaizczyt, 

á Bogu nieogarniony honor. 
Amen. 


CZERWCA 


niłowiczowa. 


Zywot Świątobliwego JANA JĘDRZEJA PROCHNICKIEGO 
Arcybiikupa Lwowfkiego. 
Ex Jacobo Skrobifzovio in Vitis Archiep: Leopolien: 65 aliis 
nonnullis. 


Om ftarożytny Prochnickich z Imienia 

y Krwi Xiąząt de Bibel zafiągał (woje 
początki; albowiem gdy Julins Cefarż Rzym- 
iką wolność wziął w pęta , niektorży Pano- 
wie Rzymfry uchodząc iecgo tyranuii , do- 
brawołne fobie z Qyczyzny wygnanie Obra- 
li, 4 między niemi według Plutarcha miał 
bydź ieden Bibulus Imieniem, ten zafzed- 
ízy aż do doflant, Zamek Bibel fundował, 4 
od niego pofzli Xiążętą de Bibel: á ztych 
ieden Imieniem Skoruta> ażna Ruś prze- 
fzedfzy Sukcefforow zoftawił, zá czafem od 
Prochnika Prochnickiemi nazwanych, ktorży 
tak w Rycerkim Stanie, iko y w Ducho- 
wnym chwałebnie kwituęli , ofobliwie Mi- 
kolay Prochnicki Bikup Kamieniecki, Pra- 
łat wyfokiego rozfądku, y żarliwośći na U- 
rżędzie Pafterfkim. X Piotr Pan Świecki 


Rycerż fławny ktory z Janem Tęczyńkim 
nad Szeretem rżeką przeciwko Turkom y 
Wołochom chwałebnie Woiował, á gdy ráz 
wielesćją nieprzyiaciol przełamane Woytko 
Polfkie w rozfypkę pofzło y Wodz fam Te- 
czyńfki uchodząc w rzece konia ftracił, Pro- 
chnicki mu poddawał konia fw*go, ale go 
Tęczyńiki żadną miarą przyiąc nie chtiał 
mowiąc : Tak godnego Bohatyra urodzeniem 
mi rownego nie chcę ogołacać z tey ofta- 
tniey do życia pomocy. Na co Prochniekiz 
Ponieważ ty ktory; iefteś Wodzem moim, 
nie chresz konia, od wiernego Zołoierża 
fwego tó y ia żyć nie chcę. Y tak puśćiwizy 
konia twego, oba fię nieprzyiacielowi w 
niewolą doftali. O czym dowiedziawizy 


fię Turcy, y obudwu cnotę pochwaliwfzy » 
wolno do Qyczyzny puśćili. 
Dddd Z tych 


301 


Ro? 


DZIEN 16 

Z tych y inaych zacnych Przodkow po- 
chodzil- Jan Jędrżey Pročhiicki, 6d mfo- 
dośći w naukach prżyftoynych y w oby- 
czaiąch pobożnych wyć wiczony. 


miotow zośtał Katedraluym  Probofzęzem 
Krakowfkim, y na tey Prelaturże zofłaląc » 


"od Zygmunta Jl1. Krola Polfkiego, do Filig- 


pa Ml. Krola Hiszpańkiego Pofiem był wy- 
prawiofty, ośm lat na tey funkcyi był, u 


(tak mądrego Monarchy - ( bo go Salomonem 


wieku (wego zwano ) fprawował wfzyftko 


"z wielką Narodu twego pochwałą, mie mniey 


y zbudowaniem "przez życie nienaganne. 
Pizsto pod ten czas dano mu Bikupftwó 
Kamienieckie, ma ktore od Filippa Spinoli 
Kawdynała w Neapolu był poświęceny , å 
Maltańicy Kawalerowie ok go fobie za 
Protektera Zakonu fwego w Krołeftyić Pol- 
kim. i TAR 
Powrociwizy do Oyczyzay, znalazł ią do- 
mmowemi rozżterkamii zakiogoną, w Katedrze 


*tedy (woicy fłanąwizy, zaraz fie o Zba- 


wienie owieczek fobie powierżonych ftarać 


spoczął y, aby miąl do tey pracy wiecznych 


—— 


Na ftan 
*Ruchowny powołany Ula wyfokich przy- 


to wał 


CZERWCA ; i 


pomotnikow OQycow, Sor: JESJ przybrał 
jobieć, y a pierwfzy do Kamieńtcaich wpzóa 
wadził. Kośćioł też Katedraluy apparate m 
bogatym» y iunemi porżądkami ekazallzy 
HEZYBIE 20% UND. 

Poftąpit ná Arcybikapftwo Lwowkić, à 
lubo ńą zły czas trańt, kitdy Dobra Arey- 


* bifkupie od'Tatarow, y mietaz wielką dzkodę 


ponofły , przecięż żeby był Oyczyzuę ra= 
od związanego Woyka, na zapłatę 
zoldu Summe pówsą mu wyliczył, Suffraga= 
na y Kuftefza fuńdował, obogich y podu- 
padiych ratował. , Rezydęńcyą Areybifku- 


pią, Zakryftyą ozdobnie reftaurowat. Na: 
„faych Oycow śundacyą we Lwowie appro* 


bował y taikawie obronił Byt Mąż z Bo- 


piem zląęzzony, cnoty nigdy nienadwcrężo- 


ney, na chwałę iego hoyny , ucżony y mą 
dry: A tak w życie (wóim będąc iednytt 
wzogem innych Bikgpow, pełny dobrych 
utzynkow, świątobliwą śmiercią przeniofł 
fię do uczeftnictwa Świętych Bitkupow. 
"Roku Pańnkiego 1633. Bogu fprawiedliu eta 
oddawcy z tąd mieuśtałącą chwali, 
"Amem ` 


. DZIEN XVI. CZERWCA 
„Żywot Świątobliwego ZYGMUNTA I. Krola Polfkiego. 
Ex Concione Funebri Martini Cromeri -Epife: Prufzcz fol: ryz. 


R Tle między fzczęśliwemi tylko, śle | 

pobożnemi -Monarchami zafużył byd 
policzonym Zygmuat I. Krol Polki. Br 
Synem Kazimirzą 1V- rodzońym Bratem Š. 


„Każimirzą Krolewici» a w fwoim todzeń- 


ftwie oftatni, Za ftaraniem Mátki fwoiey 
Elżbiety Auftryaczki od prżebranych nau- 


czycielow jako w mólikąch y językach , tak ` 


w uczeiwych cbyczaiach y pobożnośći wy- 


śćwiczony; Rawct w Piśmie S. był wielce 


biegły, ktorego uży wał mie na żarty , albo 
ai dyfpułacye, ale zł obraz y tegue 
praw fwosśch, Przeto boiaźń Bótką fpta- 
wiedliwość y wfztlkie cnoty miał zawfze 
na pańńięci, a 2 tąd nietylko ufwegó naro- 
du miał ofobiiwą miłość y powagę , źle na: 
wet y u obcych. 
Chriftierm Krola od ficbie wypędziłś, temu 
Zygńuntowi ofirrowałi Kotoag: Czechó- 
wie także y Węzrży po śmierei Ludwika 
Krola, na te oba Trony Zygmusta wokowali: 
„ Od miodośći fwoivy kochał fie w trze: 


- 


Albowiem gdy Szwedzi. 


żwośći, tak dáleće że tylko ná wodzie przes 
ftawał, á choc w ftarolći za radą Lekżrżow 
zaczął pić Wino, iednak tak miernie, że go 
nikt podpiłym nie widział. Ná zokolzy 
tieleine nigdy (ię niewylewał, ńigdy gwai- 
tu żadney niewieśćie nie uczyń, cudzoło* 
fwa nicznal, 2 w małżeńitwie poprzy e> 
żoną wierność świątobliwie chował, wfty” 
dliwość záś prawie Panieńfką poki żył y 
w fiowach y w ugzynkach po fobie pokaze” 
wał. Od łatania, befztania, oftrych y 
popędłiwych flow, żawżdy fię witrżymo= 
wał. Nigdy w zbytnia uprzcymość *z Śwes 
miñe wchodził, le byt tako izala łaka, aż 
fie guiewem, ant miłośćią uwodził, do fw0* 
iego zdania nie przywiązywał fię. dle Zdr0* 
we rády. Senatu .ehętriie przyimował. j 
„Był naprzod Xiążcciewm Głogowkie y 


„Opawfkim, A oriz naywyżlżym Gub:rnato” 


rem całego Slaka; A że natenczas w Owy% 

Kraiu zamogły fic wielkie rózbuać, tyle pra- 

cy y itatea przyłożył, że caic Słąko zy: 
p SLE 
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pelate ed rozboysikow ólwobodził, Zprzy- 
rodzenia iędnąk bardziecy da ładawośćń saz 
dofurewośći był fłoany, przeto wiele ną 
śmierć ofądzsnych, Życiem darował, Z wie- 
lu zniofł infumię, wyghanych z Kroleftwa 
zcwokował, niczyich Dobr niekonfikował ; 
nikomu ziemi kawalka śwoim Dobrom przy» 
łagłcge (choć zachodziła czafcm racya, albo 
ficy(ta wefołego albo iporki o granice ) 
nie odebrał. Naymnieyfzcy w tym Pánu 
obludy albo edmicnnośći uje było, śle ra= 
czey umyfł otwarty. mowa fzczera s ptzy” 
miciżą albo danego Howa dstrzymanie fta- 
tęcznę. ; 

_ Tak chwalebne przymioty w Zygmuneie 
fyrawiły że gdy Brat iego Alexander Krol 


umarli, fmi Polacy y Litwa fzukali go y’ 


prolili na Tron Krolewfki, ná ktorym on 
tiedziął lat 4r. nád. inne Krole fzczęśliwie 
y pożytecznie panuląc. Zá fundament zać 
riącow fwoicii założył Wiarę prawdziwą y 
jiatetzną, pomnożenie tzei Bofkicy w całym 
Kzoleftwię, wiedząc że od Bega y pinowa- 
wic, y wizełkie dobze pówodzeaia pochodzą. 
Bazylikę Katedrainą (Wileńtką  arcybogato 
Gząobił, a dla więkizay chwały wać i Du: 
chówieńftwa wiele tey przyczynił. Y tane 
po wielu mieyieach Domy Bofkie tego Mo- 
narchy nakładem álbo podźwigńiene fą albo 
zgrontu wyftawione. — x 
„, Naymillza Zygmuntowi była zabawa 
chwalic Boga, zdczym ile tylko mogł fobie 
czafu urwąć od. Obrad publiezaysty chetnie 
go ná Modlitwie trawił. Pofy od Kość10= 
ia Bożego naznaczone nienarufzenie żacho- 
wał, y ledwie maiąc łat 80. dat fię namowić 
Bifkupom , że Dyfpenię w postach przyiąt 
dla zachowania życia. Naubogich, ofobli- 
wie uczciwych, laty z targanych, iałmużay 
obficie fzatował, żywił po Dobzach fwoich 
y odziewał. Zá iego Panowańaj iuż w po< 
granieznych Pańftwach rozchadziły fię he- 
zctyckie Lutra y Kalwina baśnie, ale za 
przezornośćią y zarliwośćią tego pobożnego 
Krola, naymnicy fzego wftępu do Polfki mieć 
mie mogły, | | 
Za tego Krola Zyd ieden uczony śmiał D 
Wierźę dy fputować, ale będąc iawnie prze- 
rzy Ay zednepo APW ag toeta 
xölewfkiegp zpalony był w Rynku Kra- 
kowkim. "Tego ŻYŃ nalice "a: Mal- 
chrowa Radczyna Krakowika y upareic W 
nisy txwaląc, także zyaleńą byla, Tá źate 


ial 


„użyłem przypifwę. 


liwość Zygmunta o Wiarę S. [prawita mu ğ 
Boga, że zawfze nå Wsynażh był zwycięz- 
cą. Agdy raz z Tatarami zwiodł bitwę, 
ná pomoc fobie iftotnie widział 8. Kazimi- 
ra ná powietrżu; átak Hetmana ich zy .ę* 
lą Panow poimał; trupem na placu ne. Ty- 
fięcy Pohańcow położył» y iufzych wicie 
bardzo, ucickąiących, 4 więżniew fzefnąść Le 
Tj fiery odbił... (23,1. M 
| Tak zafiużony Bogu Kośliołowi y Qytzy« 
znie Krol Zygmunt, dopedihr iry, lat fa. 
gdy zachorował śmiertelnie, z Nabożenił wem 
wielkim gotował fię do śmierci, przed ktos 
rą do zgromadzonych Panow Poltich miał 
mowę. zbawićnaą y mądią,  nmapominarge 
ich, aby edrzuciwfzy wfzęlkie takcyc , 6* 
błudy y zdrady między fobą miłość yie 
dność, 4 ku naftępcy fwemu wierność z4« 
chowali. Miał także mowę doSyma twego 
Zygmunta Augufta, w ktorey międży inne- 
mi były te złote Aowa: Nie tauno ci teft 
Synu moy iakim fzczęiciem, y 2 iaką Rawą 
tak długo pracywałem. „To wfzyfito Bogu 
nnywyżfźemu ktoremu pilnie y uprzeymie 
Powinienei rak z 
rzyć, żetńi panowanie, mni iokie JZCRĘSEI, 
bote bydź wcale, gdzie V inra upada olbe 
obicie, Takoż zaprawdę gdyby Sym igo 
tak zbawienne świątobliwego Oysa rady 
zachował, byłby fzczęśliwy , ale że przez 
fzpary patrżył ná wchodzące hetetyckie 
nowinki do Polki, y nieto im (pzzyiał» y 
na Kzoleftwie nie dk 0 zaAdRyił, y na RAM 
meka płeć Krwi Jagiellońfkicy uftała: 

Qyciec zaś iego zwyczajem Świętych dy- 
fponuiąe fig na Sad Boki, oczyfzezaiąć du- 
[te fwoię częftą fpowiedzią opatrżony ofta- 
tnierai $akramentami Kośćielnemi, w na- 
bożnych aktach y weftchnieniach. do Bopa » 
z docześnego Kroleftwa przeniofi fię do wie- 
cznego. pae z aiepomiernym żalem 
całego Narodu Polikiego w Krakowie. Z 

'zczo Krolowi nad Krołmi cześć 
| nieśmiertelną. 
Amen. 
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Zywot Świątobiiwego BENEDYKTA WOŃYNY Bilkupa 
| Wileńfkiego. 
Ex Stanislao Hofio Epifi: 270. P. Witziewicz Soc: JESU 
apud Niefiecki Tom: 4. fol: S99. ` 


D> ftarożytny Woynow y na rożne lá. 
torośle podzielony fzczegulnicy przy- 
ozdobił y rozmaożył Mżeiey Woyną Kalztel- 
łan Msćifław ki Mąż w dziele Rycerfkim bie- 
giy y wielkiego ferca, ten bowiem miał 

ześćiu Synow tak godnych, że wfzyfey z 
nim razem w Senacie zafiadali. A z tych 
jeden był wftanie Kpłańfkim, tam pięknie 
w pobożnośći Chrześćiańtkicy y wyfokich 
hdukach wyćwiczony, że gdy w Rżymie zo- 
ftawał, Robett Bellarmin iego Przofeffor w 
Teologii, a potym Kardynał tudziesz Stani- 
flaw Hoziusz także Kardynał, oba ludzie 
przefławni y wyfokiego rozlądku, wielkie 
mu zalecenie z cnoty y naiki dawali. 

Do Oyczyzny ze Włoch powrociwizy ko- 
to fangi na Dworże -Zygmynta Augufta 
Krola, dla 'przewybornych tałentow był u 
niego w wielkim poważeniu, y zoftał Se- 
kretarżem Wielkim Litewfkim, 4 za czafem 
y Bifkupem Wiłęńikim ktory urżąd fprawo- 
wał wielce chwalebnie y przykładnie. K4- 
płańkie Pacierże klęcząc pofpolicie odpra- 
wiał; przy ftole fwoim miafto próżajnh y 
dwornych rozmow, Xięgi Doktorow §S. al- 
bo hiftotyą Kośćielną czytać kazał. 

Pod czas Wizyty fwoiey Diecezyi fam do 
ludzi nabożnie kazał, Spowiedzi Wieśniako w 
fiuchał fam nauki Chrzesśćianikiey dzieci u- 

"czył, Sakramenta adminifirowai ; z Bra- 
ctwem Miłofierdzia Proceffye w Wielki Pią- 
tek czynił w Kapic zataiony, bofemi no- 
gami idąc , á cialo fwoie dyfcypliną fma- 
gairge. i | 

Co Rok z Wilna do Trok ná uezczenie 
Matki Bofkiey tamże cudami fławney pie: 
fzo pielgrzymowat, do ktorey ofob! wfze w 
tym Bifkupie wydawalo fie Nabożeńftwo 3 
z tąd żadnego dnia Koronki do niey nie 
opuśćił, Co dzien także Mfzą S. nabożnie 
odprawiał; co dzicń Z wyciągnionemi re- 
kami na ziemi cżaspewny na Modlitwie 
leżał. O Zbawienie y nawrotenis herety- 
tow gorąco fię ftarał, iakoź wielu przywro- 
teniem do iednośći Kośćioła S. ciefzył fig» 


adey mo wał, 


a między innemi znacznego Pana Stani(ła- 
wa Kiszkę Wierże Katolickicy pozyfkał , o 
ktorey całość y wolność mężnie wfzędzie 
obftawał, y był iednym młotem na wzma” 
gaiące fię herczye. 

Na ubogich był wielce fzczodrobliwy » z 
tąd pod czas głodu w Trokach wielu ubo- 
gich życie datkiem fwoim zachował. W Wil ’ 
nie zás [am do Szpitala S. Sztzepana zcho- 
dząć, rzęefiftą ialmużną głodne uboftwo po- 
Tamże Kongregacyą S. Łazarża 
na poratowanie ludzi ngdznych założył y 
fzczodrobliwie upofażył. Zydow do Wiary 
S. nawroconygh , Wdowy, ludzi rożnego 
Stanu w uboftwie zoftażącyth, fowicice dż wi- 
gat y opatrował. Jako maiuiący Oytzyznę 
Senator, na iey potrżeby podczas Woyny 
w infianeicch dwie Chorągwie fwoim ni- 
kładem wyfławił, y podey mowal. 

Wiele Kośćiołow z rąk heretyckich łożąc 
na to wielkie kofata , odebrał. Wo Wilnie 
Kośćioł wfpaniaty S. Kazimirża iego fłara- 
niem, y po częśći nakładem ftaną!, gdyż 
zakładaiąc pierwizy kamień na ten Kośćioł» 
gorące miał do ludzi Kazan: y pobudził do po- 
mnożenia chwały Bofkiey y na Fabrykę tegoż 
Kosćiofa.Relikwie także 8. Kazimirża ná miey- 
fcu uczciwfzym y okazalfzym złożył. Lat 
piętnaśćie na Bifkupim Urzędzie przeży” 
wfzy, z targany pracami y latami, gdy z4 
radą Lekarza do wod zdrowych we Wio- 
fzech iechał, w Padwi śmiertelnie zacho” 
rowal, gdzie z nabożnym przygotowaniem 
ducha Bogu oddał R. P. 1616. umieraiąc, 0- 
ftatnią wolą fwoię zakazawfzy wfzelkiey 
pompy pogrzebowey, wfzy ftkie fwoie pic- 
niądze y ruchomizny ná Kośćiofy Kłaszto= 
ry, y uboitwe rozdać rozkazał. Atoli do- 
wiedziawfzy fię © iego śmierci Krol y Kro- 
lowa przez wdzięczność ku zafłużonemu t0- 
bie y Qyczyźnie Meżowi fila Mizy za du“ 
fzę jego zakupili. Z ktorego cnot Krol nad 

Kxolmi Bog, ma nwielbienie. 
Amen. 
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Żywot Świątobliwego BENEDYKTA Scholaftyka Krakow fkiego. 
Ex fijaciutio Prufzcz fol: s1. 6 Bollandiflis Tom: 2. Maij fol: 241. 


'Enrdykt w Piśmie, 5. uczony Doktot był 


rzed Panem Bogiem y ludźmi, przykladem 
wym nabóżnym wielu buduiący. „W nim 
albowiem iawnie świeciła trzeźwosć, pokó» 
rä ży R EN fzczegulne Nakóżeńftwo ku 
Puanie Przenayświętfzcy y Patronowi Pol- 
fkiemu 5. Staniffawowi, w ktorego Kåte- 
drże Kiakówfkiey był Sehołaftykiem. Prze- 
to też utaczony byt od boga obiawieniem 
tezo 5, Bikupa iuż dawno zmariepo. 

W Roku bowiem tyfigcznym Ośm dzie» 
fiątym ofmym gdy. Lambert naftępca „na 
Krakowikie Bifkuyftwo Kośći S$. Stanifia- 
wa z Skałki przeniofi do Krakowikiego Kå- 
tedralnego Kośćioła» pewney ny wizy- 
ftkie dzwóny tegoż Kościoła poczęły dźwo* 
nić, na co wizyscy Kanonicy, y. ten Bene- 
dykt, obudzili fię y bieżeli do Kościoła, ale 
gdy icġo drźwi zamknięte obaczyli, wo- 
taniem Kołataniem pobudzili  ftrożow 
Košćielnysh (ktorych tam zowią 5wiątni- 
kami) à gdy ich pytałi za toy nácoby w 
takim niczwyczaynym czalie dzwoniii? Z 
nich dway ftarży y poczciwi Piotrek y 
Grymafza twoim y, innycii Imieniem odpo- 
wiedzieli : Nie trżymaytie o nás Wielebna 
Oycowie abyśmy Mieli co fwawolnie uczy- 
nić, ślbówiem żaden znás ani ź Kośćioła 
wychodził, ani rufzyi dzwonowi To wam 
niech będzie wiadomo, że włafńemi oszami 
widzieliśmy $. Stanifiawa Bikupa z ozfza- 
kiem wielu ofob duchownych, w pięknym 
porżądkuj ftawaiącego przed wielkim Oltą: 
rem, y Mfzą S. po Bifkupiu maiącego, á 
poki ta przeświętą ofara trwała, poty fame 


Zywot 


io Kapłan €not wielkich y znamienitych - 


dzwony bez wizelkiey ludzkiey pomocy 
dzwoniły. Co fyfząc owi Prałąca Bogu 
dzięki oddali y do twoich miefzkań powro* 
ANA (o AN. 9 
, W kilka dni potym fam Benedykt Scho- 
laftyk zoftawfzy w pomienionym, Kościele 
na noc, gdy uprzedzając innych Kaplanow 
na Jutrźnią, bawił fię gorącą Modlitwą, a 
niektorży też Swiątnicy nie fpali,  obaczył 
fam wraz z niemi wchodzącego w Bikupim 
ubiórże S. Stanifława z wielką liczbą dusz 
Błogofiawionych, tudzicsz y Aniołow S$. 
patrżył zniezmietnym zadziwieniem y wé- 
felem iako ow S. Bifkup taiemnice prze- 
$więtć ná Ołtaśżu fprávował, 4 potym ob. 
thodził w$zyftkie Ultżrże z owąż ally ften- 
cią niebieską trżymaiąc w ręku świse gore- 
iące, å przykażdym Oltarżu dawał zwyuża= 
icm Bikupim Błogofawichitwo. 
, Takiemi poriechimi Bokjemi obdar/ony 
pobożny Benedykt, pomnażał fig w (wóim 
Nabożeńftwie » umartwieńiu y pragaieniu 
Wobr ná wieki trwających; 4 pógatdzie 
dobt y zbiorow doczefnych.  jałmiżnik 
był wielki y fobie od potrzeb odęy muiąe 
fzczupie fwóie dochody na ubogie rozdawał» 
tak dalece że ńą pogrzeb iego ledwie có fię 
zóftało. Przeto mu fłufznie owe ftowa z Pi- 
ina S. flużyć mogły: Błogofławiony Wąż 
ktory znaleziony ejt bez zmazy, y ktory 
za złotem nicudat fig nni ufał w pieriądzać 
y Jkarbachi Umarł świątobliwie Roku Pań- 
śkiego Tyfiąćznego ośmdziefigtego , dzie wią: 
tego, pochowany w Katedralnym Kosciele 
Krakowfkim, y chwali Boga na wieki 
wiekow. Amen. 


DZIEŃ XTX CZERWCA _. 


Wielebnego Qyca BONAWENTURY FREŻERA 


- o. _ Karmelity Bofego y inych tegoż Imienia. © 
Ex Vitis PF, Carmel: Difcalc: Polon: fol: 156. 6 Monum: Prov: 
Reform: Min: Pólonie. 


lelebny Oycieè Bonawentura od 8. Sta- 
nifława tak miunow.ny zwyczajem 
(wego Zakonu, urodził fig w Woicwodztwie 


Krakowfkim z wyfokich y *zacnych urodze: 
niem Rodzicow. R. P. 1638. Oyciec iega 
żwał fię Alexander Frezer, Matka zas Bar- 
Ecte Daxa 


306 DZIEN 1. 


bara Szczepanowfka z Familii S. Stanifiawa 
Bifkupa pochodząca. Tę tedy gdy Pan Bog 
udaro wał potomkiem, pragnęła żeby mu da- 
no Imie Stanifiaw na Chrzcie S. a od dzie- 
cinnych lat wfzelkiey pobożnośći znaki po 
fobie pokazował , bo y w nabożeńftwie u- 
przeymym fię pomnażał, y w naukach nad 
inne rowienniki poftępował, y w obycza- 
iach uczciwych iaśniał, a naybardziey wfty* 
dliwośći y niewinnośći Panieńkiey pilnie 
przeftrzegał. 

Trafilo mu fie raz, gdy do Rodzicow przy- 
iechał ze Szkoł na Wakacye, że go iedna z 
Dworfkich Panien poczęła wychwalać Z i- 
rody y z brwi pięknych, co ityfząć: wfty- 
dliwy Młodzieniafzek> wyfzedł do (wego 

okoju, gdzie fobie brwi pooftrzygał żeby 
ię z nich nikomu nie ŚM Czego po- 
tym dolzedfzy Rodzice, lubo ga oto powietż- 
'chownie łaiali, ale między fobą taiemnie 
tey iego dziwowali fię rezolacyi. 

Gdy mu iuż rok fiedmnafty dochodził» 
zwycłężywizy nieidkie pzżelzkody Rodzi- 
cow , ofiarował fię Bogu na fluzbę w Zako» 
nie Qycow Karmelitów Bofych; 4 fwoim 
przykladem de niegoź pociągnął Stryieczne- 
go Brata, rakże Synowca iwego; a w Pá- 
nieńfkim Klafztorże fwoiey Reguły, trzy 
rodzone Sioftry Bogu oddat. W Kowicyć. 


cie zaraz tak wyloko pofłąpił do dofkona: 


łośći Zakonney, żć go Mágifter za przyklad 
ieden y cbraz, cot wfzelkich innym wy- 
fta wiał. f 


QOddawfzy fie Bogu przez sluby Zákonne 
w gorącośći raz záwziçtego ducha, nicufta- 


wal, w naukach też tak wyfoki poftępek u-. 


czynił, że Kaplanem zoftał, á w krotce K4- 
znodzicią był uczyniony. Ten Urżąd Apo- 
ftolfki tak chwalebnie y fzczęśliwie fpra- 
wował, iż na iego Kazania gromadnie fię 
ludzie zchodzili, y ubiegarąe figę o miey. 
fca ławki częitokroć łamali, albowiem był 


miodoplynney wymowy, w wykładaniu Zá- 


łożoney materyi bardzo iafny , y lubo fub- 
'telnie y wyloko kazywał, miał taki fpofob 
zdara Bośkiego, że go każdy zrozumiał, 
y zkażdęgo icgo Kazania z zbudowaniem y 
L= kata dutzy odchodził. ..Dla niepo- 
politey biegłosći w wyżfzych urieiętno- 
sćiach pożytecznych Kośćiołowi  Bofkiemu 

rzez wiele lát dawał Młodzi Zakonney Fi- 
ozofią y Teolopią, 4 z iego uczniow , wiełe 
ludzie uczonych y godnych wylzło nå 0- 
zdobę fwego Zákonu. 


CZERWCA. 


Przez wielkie zafłagi y fpofobność wzię- 
ty był, to narządzenie Brąci , to na inne 
urzędy Zakonie, na ofłatek, raz y drugi o- 
brany był Prowincyałem Polkiey Prowin- 
cyi, y z dziwną roftropnośćią, tudziesz u- 
przeymą miłośćią wfzyftko rozporżądzał » 
fiowem zbawienia ucząc á przykładem ś wią- 
tobliwego życia prowadząc bracią do śćifłe- 
go chowania Regut y cnot rozmaitych, kto- 
xe w tym Oycu nader iaśniały. 

Była w dufzy iego Wiara w tak dofkona- 
tym fłopmiu że pofpolicie mawiał: Ja Za 


Wiarę nie bgdę miał zafługi, bo nie tylko 


wierzę, nie widzę co wierzę, y znać było 
w nim tę żywosć Wiary we wizyftkich 
prawach y naukach iego że rozum itgo Zá- 


wizę figę wpatzował w prawdę wieczney ma- 


drośćij w Nadziei ku Panu Bogu był mocny 
y gruntowny Przeto gdy kogo widział w 
wątpliwosća y bożażni © zbawienie, dzi- 
wować fię było potrżeba, iak mądre miał 


` wynalazki y światło przyrodzone do ugrun- 


towania dufzy w dobrey nadziei, choc by 
też była, w naywiękfzych pokufach y 1ofpa- 
czy, czego wielu ną fobie doswiadczyło, ale 
ofobliwie iedna ofoba. Pewny człowiek 
Świerki życia nader rozwiozłego, miał ros 
dzouą Sioftę w Zakonie Panien Karmelita- 
nek Bofych, ktora że fię o zbawienie iego 
bardzo trofkała, polecała go częfto y ufilnie 
modlitwom Oyca Bonawentury. A gdy w 
dzicń Patrona tego czlowieka Wielebny Oy- 
ticc obiecał mieć Mizą $. ną intencyą owcy 
Zakonnicy, oña go profila, aby raczcy ap- 
plikował tę Mfzą owemu iey Krewnemu» 
co on chętnie uczynił, pragnąc pozyfkać Bo- 
gu Dulzę iego. Poodprawioney zás 2&0- 
rącym nabożenftwem OfBarże S. kazał. fobie 
zawołać owęy Zakonnicy y rzeki iey: Do- 
brześ uczyniła, żeś tey Mfzy S. ktora miała 
bydź ná twoię intencyą ultąpila tamtey O- 
fobie albowiem ieft potrżebnieyfża ód cic- 
bie: A toż ci Imieniem bBofkim powiadam, 
żebyś fię iuż nie frafowała, bo Pan Bog z 
dobroci iwoiey cudowney znaydzie fpolob, 
że na dufzy nie zginie Jakoż fię ták ftało : 
bo ow krewny tegoż dnia y teyże godziny 
ktorey fkończył Mfzą O. Bonawentura wzrok 
ftracił, y żyiąc odtąd pobożnie, 4 pokutę 
za prżefzłe grzechy czyniąc, w Kilka lat 
umarł, z wielką fkruchą y nadzieią zbawie- 
nia. l 

W Miłośći ku Panu Bogu był wfzyftek u- 
topiony; albowiem wfzyftkie iego fiowa» 

nauki 
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nauki, Pifma, ogień Miłosći Bofkiey wyra- 
Żaly, y radby był wfzyftek Swiat do mi- 
łosói Pana Boga zapalił; dla tego czefto 
mawiał: Gotowem ktew do oftatney kropli 
z ficbie wytoczyć dla więfzego w każdym 
poftępku w mifosći Pana Boga.  Ztey zaś 
miłośći Bofkiey wynikała z niego wielka 
miłość bliźniego ktorą ład ośw iadczał uczy n= 
kami miłofiernemi. A rak gdy widział du- 
fzę iaką w potrzebie duchowney będącą 
wizyfikie fify na iey duchowny ratunek 
obrocił, fkutecznemi flowy ią ciefzył, po- 
fty, dyftypliny, modlitwy, leżąc y w nay- 
ciężlzych mrozach krzyżem na pawimencie 
matmurowym, za nie ofiarował. 

Kiedy go kto oco profil, zaraz dał, cho- 
ciażby iam tego potrzebował. Częfto mu 
fię trafito za urżędu Prowincyałftwa, że co 
miał na drogę, wfzyfłko ubogim rozdawał, 
á fam potym niemiał fie czym fuftentować, 
y kiedy go profzono żeby też y dla fiebie 
co zoftawił, odpowiadał: Pam JEZUS do 
mnie reke wyciągu przez ubogiego* 6 ia mu 
nie mam dać? moie to [żczęście że Pan 
JEŻ” chce wziąć odemnie „ niefrafuycie 
ię o mnie, odda mito dobry Pan JEZUS, 
wie on Że potrżebuię, to da. Jakoż fię tra- 
fato że iego iałmużne zaraz mu we dwoy 
nafob nadgradzał. Wyieżdźał iednego cza- 
fu na Wizytę Konwentow, więc na wfiada- 
nia famym przyfzedł do nicgo ieden pobo- 
Źny ale ubogi człowiek profząc go o wfpo- 
możenie, małąc tedy Wielebny Qyciectrży- 
dzieśći złotych na drogę dał mu wfzyftkie, 
aż oto ledwie co od niego odfzedł przynie- 
fiono mu od pewnego Dobrodzieia dziefięć 
talerow bitych, zatym rzekł do Braci: Już 
że mi więcey nie brońcię dawać iałmużny 
© ubogich moiemu Dobrodzieżowi Panu JE- 
ZUSÓWI. ` 

Taż sziłość jego wydawała fie dofkonale 
ku blizńim mhicy fobie przychylnym, bo 
kiedy imu kto wczym Krzy wdę uczynił, al- 
bo przykrość iaką wyrządził, on tego wfzy- 
fkicgo zapomaiał, y wielką miał pocieche 
gdy/mu fic podała okażya uczynić co dobrże 
takiemu, przeto pofpolicie mawiaqo : Szczę- 
śliwy ten co Qycu Bonawenturę krżywdę 
nczy ni , bo mu z tym dobrze, ofobliwą mi- 
łość ku fobie od niego odbiera. Kiedy mu 


rzyiaciele czafem radzili żeby krzywdy 
woiey dochodził, ile maiąc władzą Przeło- 
kka, odpowiadał: Prawda icit żebym 
mogł. ale kiedy otym pomyślę zaraz mi Pin 
y Dobrodzicy moy Ukrżyżewany JEZUS ita” 


wą w Oczach z (woim przykładem, iako on 
poftępował z nieprzyiaciołmi fwemi, y 
zwiąże mı rozum, źć nie mogę nic złego mo- 
im nieprzyiaciołom czynić tylko to do cze- 
o mi Pan prżykład z fiebie pokazał, modlić 
za nich, y dobre im za złe oddawać. 
Cierpliwość iego była prawie niczwycię: 
żona, lubo go Pan rożnym utrapieniem przez 
wiele lat probował , tak na umyśle iako y 
na ciele, bo y kalumnie ponofii, y ciężkie 
przez kilkanaśćie lt choroby, w ktorych 
iednak Żadnych wygod nie przypufzezał, 
Nunciufzowi Papieżkiemu, gdy go dla zacho- 
wania zdrowia dyfpenfo wat, aby 1adat mięsne 
potrawy, pokornie podziękował za tę ła- 
śkę, dle iey przyiąć nie chciał. Gdy wi- 
dział wielkie Braci ftaranie około zdrowia 
iego, mawiał donich zarliwie: Pan JEZUS 
zefał na mnie chorobę żebym mu w nie 
miłosć moię oświadczył, a wy tey łafce På- 
na Boga przefzkadzącie. | 
Traflo fię raz że pracując w Spowiedzi 
Sioftr fwożeli:Zakonń ch, tak ofłabiał na fi- 
łach, iż mufiał odeyść dofwego Klasztoru , 
y przyfzedfzy do Celli, zdiął płatzcz y po» 


dożył ię na łożku. W tym ieden z młodych 


Zakonnikow przyfżedł do niego, ślbo go 
też umyślnie Pan poffał ná zafugę fugi 
śwoiego, y począł oftro naftępować na nie- 
go mowiąc: Oto drudzy chwalą Pana Boga 
w Chorże á Wafzmość fię wylegasz, dufaiąc 
w fwoie Prałąctwo, y kazał mu zaraz iść do 
Choru, Nå co Wielebny Oyciec nić nie 
mowiąc, zaraz pofzedł do Choru. nikomu 
nic nie powiadaiąc 0 fwoiey fłabośći, Ani 
0,ftrofowaniu niefiufznym owego Zakomni- 
ka. Ale potym famże ow Zakonnik żałuiąe 
fwoiey nad czci godnym Qycem niedyfkre- 
cyi, wyznał winę (woię: o ktorą gdy go 
Przełożony chełał karać, bronił go y wyma- 
wiał O. Bonawentura mowiąc z wielką po- 
korą : Panie Bože mu zapłać! flufznie to'on 
uczynił że mi prawdę powiedział: to mi 
prawdziwy prżyłacieł, znać że to nie praw- 
dziwa moia choroba, kiedym mogł witać y 
spiewać z drugiemi w Chorże. 

Przepufzczał Paa Bog ná tego flugę fwe- 
goy inne do cierpienia okazye , w ktorych 
iednak y cudownych mu pomocy dodawał» 
iako (ię pokazuie z iedney przygody : Wło- 
żono na niego ciężką á nie flufzną Kalonnią, 
zktorey do wyprowadzenia fwoiey niewin- 
nośći żadnych frodkow nie fzukał, tylko 
wzdychał do Pana Boga y o rótonok proft 

Eecea przez 


208 


_ DZIEN to. CZERWCA. 


przez zafłagi S. Jozefa (do ktorego był cierpię; co niech będzie Pale Bogu na chwa- 


wielce nabożny ) noty tedy oftatnicy przed 
aikwizycyą o Owcy EM gdy *po diu- 
gicy Modlitwie zalnął, pokazał mu fię ten 
S. Oyciċe y chwalebny Opiekun mówiąc : 
Oto fprowadziłem Oyca do ciebie, który 
cię od tey impoftury uwolni, y. dadzą mu 
Wiarę. Stale fię tak :'4lkowiem ledwie co 
O. Bońaweńtura wftał z rana, Qyciec itgo w 
Klasztorże ftanął y dawfzy w tey fprawie 
Prźełożonemu prawdziwe y doftatęgzie wy» 
wody, Syna (wego od, zarzutu uwolnił. Py- 
tal fte potym Rodziea fwego z kád fip wziąt 
w Klafztosże 'tak rano? aż mu począł pū- 
wiadźć : Ktoś mnie obudziwsży tzekł : Jedz 
do Krakowa ptędko, bo Syn twoy nayftat- 
ízy źle fię ma. T4 tedy lubom był bardzo 
trudzóny, bom dopiero w domu ftanął z 
arfzawy, nić mogłem fię żoftać bo mmie 
coś iak gwałtem wyfiędźało, ale zaraz tey- 
że godziny o pierwlzy z pułnocy wyiecha* 
wfzy , ftangłem tu. Co Wielebny Oytiec 
ze fnem weim miarkuiąc poznał, że to był 
S. Jozef, zktorego taki y opieki od kalu- 
mnii y kfopotu przez Rodzica był uwo- 
BIO Ed OJEW da z 
Do Nżyś; Pinny ofobliwym pałał tabo- 


żeńftwem, dziwnie był żawize rad, kiedy. 


mu kto dał okazyą mowić ca 0 nicy» 14x0 0 
godnośći Masietzynftwa Bofkiego» © niepo 
kalańym Jey Poczęcii, 6 włalńosćrach kto” 
remi od Boga udarowana była + o chwale y 
pofzanowaniu Jey w. Niebie; y 6 innych 
ftofuiztych fie ña Jey honót materyach. 
Swięta Jey wfzyftkie z wielkim Nabożeń- 
ftwem obchodził , 4 de tegóź ińnych gorg- 
cym affektem zachęcał.  Częfto ią ehoć y 
przy rozmowie ż drugiemi pozdrawiał, ci- 
cho mowiąc: Ave Maris. Co gdy w nim 
pewna Zakonnica poftrżegła , piofila go dla 
miłośći Bofkicy, aby icy powiedział, co oñ 
tó fzeptem mowi? Mufiał tey powiedzieć » 
że ma w zwyczaju oprócz codzićniey Ko- 
ronki, fto razy przez dzień Nayś: Pannę 
pozdtawiać: | 
 Wydofkonałony we wfzyftkich thiotach s 
zaptacówalńty w Kośćiele S: y fwoim Zako- 
nie ten fluga Boki przyicchawfży do War- 
fzawy, śmiertelnie ý nader boleśnie zachó- 
rżał, ofobliwie go zaś dołegaty wielkić bo- 
leśći wnątrża dla ktorych nie mogł leżeć 
ale tylko fiedział, Kiedy go Qycowić ná- 
wićdzaiąc pytali» eo gò naybardziey boli? 
odpowiedział: Ognie piekielne wę wnątrż 


tę. <fednak w tey ehorobie tk był citr- 
pliwy, że lubo gwałtowna maligna ciężkie 
w mim fprawowała, pragnienie, ie pił 
więccy tylko lie kazano. Gdy mu kaute- 
zyą wypalane, y dokucząjące . Czóże fta- 
wiano, zadnego znaku boleśći po fobie nie- 
pokazał ktorego cietpliwośći dziwuiąc fię 
Cerwik rzekł te flowa: Jefzcze mi fię nie 


trafiło mieć tak cierpliwego Pacyenta. 


A gdy Lekarź powiedział, że 1aż nie mo* 
na zaiować żaddym przyrodźónym fpofo: 
bem, å to fludze Bofkiemu oznay auońó, rzekł 
zradośćią : Panie Boże mu zapłać; to praw- 
dziwy pazyiacić!; zątzyfa prolzę 0 Sakra- 
menta SS. Więc ie z dziwnym nabożeńft weń 
przyiał, à gdy przed nim cżytano rożiie a* 
kty nábožne, mile ich ffuchał, nád to profit 
żeby mu niekfore pieśni śpiewano, ofobli- 


wie ówę: A kiedy Kiedy £ tey ciała biedy 


wyzwojisź duze móig: Nà koniec fpoy- 
rzał na Obraz Nayś: Panny : także na (wo* 
ich Oycow razy drugi, -y fkłoniwszy gl0* 
wę po dwa razy niby Gziękuiąc, trzyma- 
iat Gromiicę w iedficy ręce, w dzbgicy 
*Krucifix całował nogi Pana JEŻUSA, a wy- 
mowiwfzy te fiowa: W ręce twdie Panić 
folecam dufzę moię, tak łagodnie fkonał » 
ze zieznąć byłó, tylko iakoby zafaął. Prze- 


miot fig z tey doczefnośći fzczęśliwie przed 


fkońezeniem  powtornego Piowińcyaiftwa 
{wego R. P. 1687. dè widzenia y zdży wańią 
Boga ná wieki („| 

W tymże (ańym Zakonię Bogi fię na Ĥuž- 
bę poświęcił y dni fwoie fkończył nieodró- 
dny y Stryieczno rodzońy Brat W. O. Bo- 
ńawentury, Wielebny Qyciec ze Krżtu 8: 
Zygmunt Frezer, 4 w Zakonie Szymon od 
Nayś: Panny z Gory Karnielu nazwany: 
Ten przepędził młodfze lata w niewinnośćł 


ferca y. wielkicy życia ofttośći. Pragnąc 


Zaś wyżlżey dofkonałośći przykładem brata 


fwego wfłąpił do Zakonu tegoż w. ktorym 
où Bogu dawńity iuz fłażył. W Nowicya* 
cieszą tel dofkonałośći założył fobie polu- 
pilk Fos y pilnie gó we wiżyitkin zacho- 
wał; 4 między innemi dowodami dał tako= 
wy: jeft zwyczay w pomietiońym Zako- 
nie , że Nowiciufźom rozdaie Magifter co 
miefiąć iakie umartwićńia , czás iaki do te- 
go albo oweżo maznaczaląc. Więc Sżymo* 


nowi nå iegoż faniegó ptużbę pozwolił no- 
fié ną ciele pafek żelazny , ale nie wymie- 
rżył cząlu iak długo miał go nolić, aszy* 


inon 


agen 
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gap Pp A NZ o | SGO r zz") 
mon też nie pytał , a za tym iuż go nofił 


dziewięć dni y nocy. Ale gdy z tąd po- 
kob fię na twarży mienić yz wielkiego 
bolu zachorował, fpytany od Magiftrą o 
przyczynę obiawił ią, y dopiero za pofłu- 
fzeńft wem z wielkim gwałtem y boleśćiami 
łancufzek z fiebie złożył. muj 

Po uczynioney Profeflyi prżymnażał za- 
wfże w dufży fwoicy Cnot wybornych. By- 
ła albowiem w nam zarliwość wielką o 
chwałę Bofką y prawa Zakonne, niczwy= 
czayne męztwo w przeciwnośćiach, fzczerość 
y rzetelność we wfżyftkim. Sprawiedli- 
wosé bez narufzenia, miłość ku wfzyftkim 
iednakowa> rofiropność y dyfkretya ofo- 
bliwa, pokora do zadziwienia, wfłrżemie- 
żliwość ledwie do naslądowania podobna, u= 
boftwo ojłatnie, albowiem y w Celli nie 
drogiego albo ciekawego niemiał, y habit 
naygrubfzy a naypodleyfzy na fobie nofił: 
Piaizcz ktory mu dano przy Profeflyi aż 
do smierci miał w zażywaniu, y w nimbył 
pochowany. 

Dar bogomyślnosći miał wyfoki od Bo- 
ga przeto nie tylko na wfpolną z innemi 
modlitwę w Chorże ubiegai fię, żle tak w 
Celli Zakonney , iako y przed Nayś: Sakra- 
mentem częlto y długo xr0zmysianiem fig 
bawił. A że na Modlitwie przychodzi du- 
fza do poznania dobroci y pięknośći Bofkiey, 
czego bez Czy itosóa dośkągić nie można, 
Wielebny: Szymon, nietylko tę Anielfką 
eńotę w fercu zachował, ale'lig y opowierź= 
chowną pilnie ftarał przez umattwienie 
ciała y wfzyfikich zmyflow, ofobitwie wi- 
dzenią, albowiem nigdy befpierznie w ni- 
czyią twarż oczu nie lepit, ale poważnie 
miat fpufzczone. Do tegoż daru modlitwy 
pomocą mu było milczenie , ktore on nie- 
tylko w domu ale w drodze śćisie chował, 
a gdy mowić potrżeba wyciągała, cicho y 
fkromnie gadal. 

Dla tak wybornych darow Bofkich, nie- 
tylko go Zakon wyładzał na Przełożenftwa 
Klafztorie, ale po dwakroć był Wikarym 
Prowincyalnym, dwa razy Prowincyałem » 
4trzy razy Wizytorem Generalnym, y te 
wfzyftkie wrżędy z wielką roftropnośćią 
łafkawośćlą, do wfzyftkich ukontentowania 
świątobliwie odprawił, gdyż) miał dar olo: 
mój że fię go poddani bracia y bali y ko- 
chali. 

Między innemi ćnotami, świeciła w nim 
niezwyczayna cierpliweść , ktorcy okązye 
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Pan mu częfto dla zafługi iego fporżądzał, 
4 to on wielkim fłatkiem y bez naróckania 
znofił, dziękuiąc Panu Bogu że go choć po 
częśći uczeftnikiem Krżyżą Chryftufowego 
czynił. Złożył go łafkawy Bog przez pięć 
łat ciężkiemi w nogach boleśćiami, ftrace= 
niem appetytu do iedzenia, y tak wicką 
fiabośćią, że fię rufzyć na żadną fironę nie 
mogł, ani go rufzyć Bracia dla fiabośći wiel- 
kicy nie śmieli, przeto ráz plecami ułożo* 
ny, przez długi czas tak leżał, dla czego 
ciało na nim odleżałe ogniło, ktore- robaka 
w wielu mieyfcach zamnożone toczyły» y 
dziury wielkie poczyniły. Leżał iak dru- 
gi Job cierpliwy; pełen toczącego ciało fwo- 
ie robactwa, ktore choć mu prawie do wnes 
trźnośći dogryzało, nikomu nic nie powia= 
dał, przed nikim fię nie fkarżył, y żeby go 
w tym poratowano nie praguąi, przeto 0 
tey męce za żywota iego nikt nie wiedział, 
aż ią po śmierci dopiero pofłrżeżono z wiel- 
kim podziwieniem, y przykładem zoftawio-, 
nym po fobie cierpliwośći. 4 

Gdy zaś do śmierci fię zbliżał, y maligną 
był fpałony w niey y wzrok począł jężać > 
ale wnętrznemi oczami na Buga fię zapatru- 
iąc, po przyjętych --Prrg Sakrsmentach 
S$. -niezwyrzayną po fobie wefolość pokazo= 
wał, maiąc wielką ufność że fie iuż w krot- 
ce będzie ciefzyć widzeniem Pana Boga» 4 
z tego padołu płaczu y mizeryi na wieczne 
fię radości przeniefie. 

Jakoż prź aygklyi polecaniu- dufzy 
przez Braci {woich fpokoynie w Panu za- 
fnat, żal po fobie y opinią Świątobli wośćł 
zoftawiwizy. Po fkomaniu y aż do fpu- 
szczenia ciała do grobu, twarż iego wefoł' y 
nader piękną była. Umarł R. P. 1709. ma~ 
iąc lat wieku iwego 67.4 Życia Zakonnego 
od Profefiyi 44. . 

Tego zaś famego Roku gdy ten Wielebny 
Oyciec przeniofi fie do Boga; wftąpił do 
nafzego Zakonu w Prowincyi Małopolfkicy , 
rodzony Synowiec iego W. Qyciec Karol 
Frezer. Ten po odprawionych Szkołach 
idąc torem godnych y odważnych Przodkow 
fwoich+ udat fie na ftan Rycetfki, y pod 
znakiem Hvfąrfkim zołd prowadził» a iako 
był mężny y dziwnie lny, tak podczas 
nieufta waiącey dlugo Woyny w rożnych o- 
kazyach męztwo fwoie chwałebnie ekaz0- 
wał Czuiąc zaś od dawnego czafu natchnie< 
nie od Boga śby raczey Jemu fłużył w na- 
fzym Zakonie , maiąc iuż lat trzydzicśći y. 

t 
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tiży poftanowił go wypełnić. Więc po- 
p. Światem y nadziełami iego pro- 
ft fię do *Zakońu'nafzego w Krakowie y by? 
'przyięty. . MOE 9 

„ A że trżeba mu fię było przebierać o ħi- 
łe do Nowicyatu Wielickiego, uradzono iby 
„zoftawiwfzy w Krakowie ludzi, Konie y 
fprzety fwoje, piechotą znafzemi Oytąmi 
fzedt do Wfeliczki; 4 to z dwOiakity przy- 
"czyny, ezęśćią dia proby: iego> częśćią dla 
ochrony od kręczcey fię na ten czas Woło- 
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iako Zołnierżą nópądła, mogł by był wpaść 
*w ich uiewolą, ile przyftronie przetiwney 
zoftaiący. Ale mało Uufzedł przeznatzonego 
od Boga niebefpieczenftwa. albowiem w poł 
drogi, zataióą'w pewney WA Wołofza po- 
ftrżegfzy człowieka doródnego y w Sukniach 


pięknych, natarli na niego y wziąć. ćhcicli ' 


niby Szpiecga; na prożbę iednak Oyców 
nifzych tego zaniechali , ale go odarli ze 
wfzyftkiego y mocno ofmagali. Gdy zaś 
nafi Oycowie użalenie had nim wyrażali , 
zaftanowiw(zy fię ony na micyfcuw y 5, 
"nie micyfta góbrze Zważywfzy. rzekł do 
nich : Sprawiedliwe Sądy Bofkić! prżypo- 
minam tobie ze maiąc Kommende nad ' Var- 
“tya Woyfka kazałem” wziąć tbogicgo chłopka 
za Przewódnika “ktory 26 thelat ná, bok, ü- 
eiie > zg ym prawie miegfcu "kazałem mu 
al af x So: sad IAD z w, 
Przytatdizy do Wieliczki iak Fodarkis , 
gdy mu z Krakowa fuknie przyfiano, mę- 
Żnym ferćem pofzćdł za nagim “Chry itu- 
fem, y przyiąt ubogi nasz habit, w ktotym 
wfzelkie oftrośća Zakoane chętnie podtyino- 
wał. Lecz nieprzyjaciel dulzny zaytząc 
iego poftępku'w dofkonalośći, tak długo y 
tak fztucznie. na niego fidła zaftawiał, że 
(gó po kiiku iniefigczney Woynie zwałczył, 
y z Zákona ‘wyprowddzĘk..  Dopuśćił tego 
Bogna iego upokorżenie, ale błędnego nie 
Opuścił, ałbowiem fkoro wyfzedł; fa świat, 
taki'$0 Zal opańńował, za owę umyfłu nie- 
 ftateczność, "że w Krotće znowu z wielką po- 
korą o przyięcie do Zakonu profil, co gdy 
mu po rożnych ducha probach pozwolono » 
fam fobie naznaczył, y uprofił ża pokutę , 
aby przez ułużfzy cłas nad źwyczay inóych 
byt na'probie w świeckich Sukniach yz o- 
‘golong głową, ludziom fię w Kośćiele y Kla- 
ztórże” rezentował: i us 

Po obioczynach powtókńych» iuż fig mo- 

anicy wziąl zapaly z Szatanem y z famym 


"czyt od fiowa do Ylowa, 
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fobą.  Odłąd tz4 pozwolenizin Starfzych , 
truakow innych oprocz piwa ciczkiego, nie 
piiat; do nabóżeńftwa fpòlncgo. we dnie y 
*w nocy był:pierwizym, do wizelkich prat 
ochótnym, w*chowaniu milezenia Śćifiym. 
A żć ogniftcy byt kKomplezyi, w rodzoną 
chołerę z wielkim gwałica w bie unią. 
"rżał, wfzelkie ugokorżehia znofząć iżk nay - 
5 Wg BŻŻZ ŚNIE u 

- Po tięzynioney Profeftyi dó wyżlżych 


Š i - nåuk od Przelożonych naznacżeń, prży na- 
fzy Szwedzkiey , ktora gdyby go iądątego ` 


'der fzczęśliwcy pamięci chwalebiuie w nau- 


"kach /poftępowat, nie pdfząc aćdcak ducha 
"nabożeńftwa, y čo ráz w oftróśći życia po- 


mnażałąc fię nad innych. , ZI 
Zófta wizy Kapłahem, y konczy w ízy Teos 
logi} na urząd Kaznodziey ki byl wyftawie* 
ny, ktory z%rielką pilnośćią fprawowal > 
każde Kazanie tzyśto pifał, każucgo lię i- 
"W Celli był u- 
ftawiczay, z ktotoy go iedynie “tylko pó> 
fMdtzeńitwo wyciągaęło. z” 
„Już doyrzallzyta będąc w Zakonie, prźy”» 
"czyniał fobie co raz Umaftwienią, y nasla- 
duiąc wego Patryarchy S. O, Franciszka 
-przez rok, ficdm Quadragczym oftro pošćif, 
bo gdy inai iedli z nisu”, Oycies Kard 
*mie pzofił*aby miu poftne gotowano potrz- 
wy, dle brał przed fię mięfne porcye ukry= 
“waige woy Poit przed inanćmi, dle nafą- 
wizy fobić w porlyą prożną piwa y ehicba 
-nadrobiwfzy , tym *pofifkiem fię kontento- 
„wał; tżego [am miesżkaiąc z nim Mialet 
"dóźwiadczehie, znie małym Zadziwieniem. 
Uboftwo Zakonne furowie zdzhował, y nie 
'dwornćgo, nic drogiego nigy ńie miął, A 
'o:śćifie iego od innych: chowanie gorąco fie 
"zaftawiał, y marażał. Choć iial nogi rożą 


"zśrażone, -piefzo tedńiak wfzyftkie drogi od: 


*prawował, nienie biorące fobie naniz ô- 
procz chleba kawałka. A iednym fłoweńm 
Rególę y inné uftawy Zakonac do nay mnicy» 
‘zego pumktu śćisle chował. . .. 
Pó Kśznodzićykicy przeż lat. kilkanaście 
piaey » przez lat wiele Przttożeńki uróżd 
w tożiych Keńwentich pódcymował , nie 
tak wielą fłoów iako przykładea oftrosći ży- 
cia poddanych w klubie Żakonnośći utrzy« 
maic. Ku fobie famemu aż ńid to był kze 
py + leez ku Biaci fzczodry y opatrźny ; á 
lubo xżadko wyfźedł z Klasztoru y niezi- 
biegał fkrżętnie o potrżeby ; iednak Opa- 
trzność Boiką nad nim fię iawnie wyda- 
wała, j i i 


Giy 


DZIEN 20 


m TARNOWO o ónodionorncn iene ppanc nz 
Gdy był Gwardyañem w Pitnczowie , z 


dopufzczenia Bofkiego opętał Szatan iedne» 
go srata Zakonńepo y frodze trapić począł. 
Co uznawfzy O. Karol, uczyniwizy Špo- 
wiedź y Mizą S. odprawiwfzy, uzbroiony 
Wiara pofzedł w Albie do Retektarza gdzie 
był ow nędzny Brat, y nie zażywaiąc in- 
nych Fxorcyzmow `w Imie JEZUSA Páni 
zaklął Szatana y kázal mu precz uftąpić; ja- 
koż po krotkim miotaniu wyfzedł 2 niego, 


Brata zaś nakartawizy © pewne niepofiu- 


fzeńftwo, wolnym na zawfze zoftawił. —. 


Po łat z pozę i trzydzieftu w Zśkonie 


przepędzonych, będąc w Rzefzówie Kdznó* 


CZERWCA. 


kiego 
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dzieją zapadi ná nogi od dawna z kancero- 
(wane, y feżąg długo w boleśćiach, gotował 
fie wezęśnie do śmierci oczyfzczaiąc fwoie 
ułomność przykładną cicrpłiwośćią. A iako 
był w innych przykrośćiach - wfpamiałego 
ferca, tak y chorobę y śmierć fame z wiel- 
ką ná wolą Bofką retygnacyą perygl, Po 
nadgrodę prac fwoićh przeniofi 6e w Kla- 
fztorże pomienionego Miśfta, Roku Pán- 
yfiąeznego. fiedmfetnego czterdzie - 
tego. _ Z czego Bogu w fugach (woich 
iernych chwała bez końca. 
AMEN. 


_ DZIEN XX CZERWCA. — 
Zywot Wielebnego Oyca BARNABY BARANSKIEGO Zakonu 
| gry wd: QL PTARĘSZRA Of, „cz aa A 
Ex Monumentis Provigcke Reformate Minoris Polonie. 


qielebny ten fuga Boki foro tylko 
YY wftąpił do Zakonu S. O. Franciszka 


w nafzey Reformię Polfkiey, ftarał fię pór- 


liwie o poftępck w dofkonałośći, Zakonney, 
y sćifie Reguły zarhówanie. Między in 


nemi darami fái Bofkiey, iaśnialy w nim» 


fzczerość Serea, pokora, y pragnienie pogar- 


dy famego fiebie, a pofiulzeńitwo nie ogra: 


nirzone, gdyź cokolwiek rozkażańi Przeło- 
żoni (chociażby faytrudnieyfzego ). chę- 
tnie wykonywał. , „Na infzych miłofierny 5 
pije tobie zdał ię bydź nieubłagany m. 
racował uftawicznie nietylko idko Kapłan, 
zbawienne duizom czyniąc ufiugi, ale iako 
naypodleyfzy Zákóűnik; to chorym ufu 
guiąc, to w Ogrodzie aż do znoiu kopiąc; 
to dla Braci pożywienia Żżebrżąc. . Tak w 
domu iako y w dtódze będąt> w napoiu y 
iecdzeniu był Ofobliwie wtrżemięźliwy. 
Żeby zaś podroży nie beż (zczegulney 
adórawował .żafługi, zawízė żnałazł przy 
nicy taką zabawkę ktoraby mu przytomność 
Bofką mocno przypominała. Więc idąc, ál- 
bo Pacierże mówał, albo rózinyślał Taiemnie 
cc Wiary, albo nabożne piosńki spiewał; 
do czego y Towarzyfzow fwoich zachęcał, 
W Domu na Módlitwie ( ile czas pozwolił 
był ufławiczny; do Chori na śpiewanie y 
umyfiową Modlitwę innych uprzedzał ; 
gdzie przez długi czas dla więklzego untar- 
twienia y zafiugi NA wezłach Chordy Zá- 
konncy klęczał, 2 czego potym na kolanach 


wielkie mu fię porobiły guzy» co on cier- 
plświe znofił.  . ga 03%: z 
= W zwyczayncy rozmowie trudność miaf 
y A „Gę, żle że miał prawdziwą zarli» 
"wosé kū gá vroren grzefznikow ,. chętnie 
y częfto kazy wał hi „rozgadaw(zy -fię miał 
wolną wymowę: fłówa żaś iego, były nie 
tak IOżóm palące s dako ferca przenikające. 
W fluchaniu Spowiedzi był nie fpracowany» 
y wielki w dulzach czynił pożytek.  Mizą 
S. z wielkim nabożenftwęm y ducha gorg- 
gośćią ódprawował, dó ktotcy mu ( w nie- 
bytnośći SerVitora ) kilka razy Swięci A- 
niołowie fłuzyli; co pekornie. ożnaymił 
Oycu Florentema $pówiednikowi fwoiemu. 
Za hafo fobie wziąt te ftowa: Na chwałę 
Bogu, ý donich, wzwyczaiwizy fię iako wła- 
fnego fwego przyfłówia częfto żaży wał. 
—-.„Ofłatńie . ubóftwó zachował » , naye 
mnieyizegó (zprzętu oprocz Brewiarża y 
laki nie fnaiąt , ale,na ubogich bardzo byt 
łakawy y hoyny.. Pan Bog: za;.go tak hoy- 
nie opattowat, że gdy był Gwardyancm 
pod tezas Woyny; y głodu, y zdani mu Bra- 
cia doftateczny mieli pofiłek, y ubogich po 
trzyfta żywił. A gdy przy tym Kośćioł y 
Klasztoc marem opafował , Dobrodzicie zá 

okim zrżądzeniem tak między ficbie na= 
kład rozebrali, że z Klafztorney iana 
przeż dwie lecie, tylko dwieśćie „złotye 
wyfżłód „, „- i 4 WC j 
„ W Klasztozsże Bieckim Gwardyanem ps 
Ffff s itano: 
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ftanowiony będąc O. Barnabas, śmiertelnie 
> 


zachorżał y do fzczęśliwego zgonu wcze: 
śnie fię gotuiąc tak dobrego życia przykłady, 
iako wzor Śmierci pobożney po fobie Braci 


DZIEN 2. CZERWCA: 


7 > n 
zoftawił. Przeniofi fig do Pana Roku Pán- 
kiego Tyfiącznego fiedmietnego pietnaftego 
po nadgrodę prat y trudow fwoich. 


DZIEN XXI. CZERWCA 
Zywot Błogoliawioaych ode nk ANZELMA WOYCIECHA 
Ex Bzovio-ih propag: 5. wode ć “Jerem: Bucbimo 1. 1. p. 2. 
„jol: o5. Waddin: Tom: 3. ad An: 1245. 


*QYKoto R. P. 1343. zaiaśniała wielka nadze« 


ia nawrocenia do Wiary ‘Chry ftufo- 
“wey, y przygarnienia do iego Owszarni 
Narodn Tatarfkiego Perfyi przyległego» ál- 
bowiem gdy świeżo ciż- Taiarży wpadfzy 
do Europy w pięć kroć ftotyfiecy pod Wo- 
dzem Batùyin nazwanym, całą Ruś „ Polikey 
Węgry y Morawę zplondrowali , fpuftolzy- 
li, a wiele krwi Chrześćmńkicy wyleli, Mm- 
nocenty IV. Papież na powfzerhnym Zbo- 
ze Lugduńfkim, tę przed fię wziął radę, 
aby do Wielkiego ich Hana czyli Cefarża 
wyfłał Polity fwoie, y przez nich pociąg» 
goal go do pokoju, z iesind tudzież 
do prawdziwcy Wiary. Obrat ná to Po- 
felitwo, nie Pany iżkie, ale ubogie Zákon- 
niki z Zakonu S$. O. Dominika y 5. O. Fran" 
ciszka, ktorych głową był W. O. Laurenty 
z Portugalii. l ; 
“Gi Apoftolscy Mężowie, Niemce przew 
fzedfży , gdy zawitali do Polki, przybrali 
fobie w <dalizą drogę Polikow, to ieft Zá- 
konu Kaznodzicyfkiego 'Oycow» Anzelma 
albo Alchelina, Woyciecha; ‘Alexandra y 
Szymona; z Zákonu mas S$. O. Franciszka 
Qyca Benedykta w Wielkiey Polszcze uros 
dzonego y y innych. W tey kompaniiprze- 
bieraiąc fię do Tatar, ucierpieli wiele glo- 
du, zimną y niebefpieczeńftwa między dzi- 
kiemi Naredami, maias jednego z między 
ficbie Polaka, ktory ięzyk Tatarki nie co 
umiał, 4: 

Gdy ftanęli przed obliczem y Tronem 
Wielkiego Hana, choć mu nie ofiarowali ża- 
dnych podarunkow, choć mu czeł y pokło- 
nu zwyczajem Tatarkim nie chcieli oddać , 
Bog iednak łąfkawy tak fprawił ferce iego, 
że ieh wdziecznie przyiął, y fiedzieć im 
p łewey ftronies (ktora u tego Narodu 
cft pietwfzą ) rozkazał. 


à 


Namieftni 


A choć przed nim panuigey Han Tatarfki, 
ták froga kłęfkę uczynił w Chrzesśćiańft wie, 
ten iednak świeżo ną Tronie ofadzońy , å 
Cujna nazwany, pokazał fię Chrześćianóm 
przyłaznym, y do Wiżry Chrześćiańikiey 
fkłonnym» bo na Dworże (woim włainym 
nakładem trzymał Duchownych Greckich , 
ktorży przed iego Namiotem Obrżądki Ko- 
ścielne żawnie odprawiali. 

„Dał nad to Lifty fwoie do Oyta Świętego 
obiecuiąt pokoy Chtżestizńftwa, y. pozwa- 
laige aby w Pańftwie,iego pozoftali Zakone 
nicy głofili Wiarę Chryftufową.  Poftał 
prr zacne podarunki, y Kosztowne Su- 
ie Innocentemu Papiezowa przez O. Benca 
'dykta Polska, ktory guy ftanąt przed Pa- 
picżem, y Pofelitwa fwego dał fprawę nie- 
zmierrie fie uradowął ztąd Qytiec Swięty» 
a po trżeth miefiącach uczynił go Bifkupem 
Antibsreńikim, y mowił do niego ts fiowa: 
Bądź PKC bł Pany, y Odemnie 
a lego; widzę bowiem, że na to- 

die (pełniły Jig owe owa Migdrce Pań/kiego. 
ŻĘ, mroz£ siieżny we dni żniwa, tak Yo- 


fet wierny temu to go pofłał da fpotzyrek 


dujzy iego, (Ciesz fię zatym furo dobry » . 
y wierny nu malym, nad wieją cię pofiqno- 


wię, 

„ Wrocił fe znowa O. Benedykt z Dycem 
Janem de Piano Włochem do Tatar, 4 za nie- 
mi y inni Apoftolftcy Mężowie, ofobłiwie 
Połacy udali fie», ktorzy wielką liczbę lu- 
dzi z Narodu Tatar kiego do Ewangelii y 
Chrżta Swiętego przygarugii.  Kośćiołow 
y Kłasztorow naitawiali, y w iako nayleg: 
żym Stanie rzecz Wiary uitanowili, Ale 

dy inny Han nafłąpił, za fprawą Mołiow 
albo Xięży Tatarfkich okrutnie fą zamordo- 
dowani w. Miesfie. Armalech Roku Panftiego 
Tyliącznego dwuchfetnego czterdziefłego o- 

fmegos 


DZIEN 22. CZERWCA. 


Sniego, to ieft Błogoffawiom. Aazelim, Woy- 


ciech, Alexander y Szymon Zakonu Swię- 
tego Domihika; 4 zóś Jan de Plano y Bene- 
dykt z Zakonu ,Swiętego -Qyca Franciszką 


DZIEN XXII. 
albo HELENY Xiężney Rufki 
DZIMIRZA albo BAZYLEGO Xiążęcia. 


Żywot B: OLCHI 
iey B: W BE) 


p 


UOR RAR D 
y odebrali Koronę rozlicznych pras fwoich > 
od tego Pana ktory ieft Koroną Swiętych 
fwoich y nadgrodą zbytnie wielką, 
Amen. 


CZERWCA. 


Wiuki 


Ex Martino Cromero Mó: 3 fol: 34. Fofepho Afemanno Tom: 4, 


p. 1. cab. 1. Paproccio 


in Stemmatol. fol: ggo. Okolfki Tom; 


3. fok 83. CES 


Uki nrod ktory 2 "dawnych Wiekow 
u, Gręckiema Padńftwu był przyległy; á 
w Pezańikich ciemnośćiąch uwikłany p ba- 
wis fig tfławiczueni bitwami, zZadney 
nauki zbawienucy, nie zafiągnąt od blifkich 
fobie Chrześćiańn. Przeznaczył iednak Bog 
dobrotliwy na oświecznie tak licznego naw 
rodu icedog niewiślię Imieniem Olchę: prze% 
ktorą świajło Wsaty wen było wniefiene. 
Ta po sażęrci igora ałbo Jara Wieęlowładcy 
Ruikiego owdówżała, Pińttwem całym wia- 
docta przez lát bliko piąciu, 4 ipusćiwfzy 
rżądy Swiętofiawowi Synowi, zaiechała do 
Carsgrodu, milę przyięta od Cefitża Wfcho- 
dniego, który był'na ten czas, nie Jan Ze- 
mika (jako mie którzy błędnie pilzą ) ale 
Michał Trzeci ktory ią fam Wiary Chtże- 
śćiwiikiey uczył, y lam icy był Oytem 
Chrzeftnym (co fie ftato około R. P. 343 ) 
a Patryarcha tamecżny» fam Jey dawał 

Chrżeft S. y nazwał ią Heleną. > 
biegofiawił też isy mowiąc:  Blożofia- 
wionas ty między nmięwiaftami Rufkiemi; 
albowiem ci będą Błogofiawić Synowie Ru- 
fcy w pósłednim rodzaiu Sydow Jakoż ona 
wziąwizy z fobą wielu Mężow Apoftolkich 
z Klafztozu Studytańfkiego (który nieporu- 
fzenie trwał w iednośći z Kostiolem Rzym- 
fkim) Wiarę Chryfufaw4 w Rufi fozkrże- 
wała, do ktorey jednak Syria fwego pizy= 
wieść nie mogła. Ale przez wiele lat w po- 
bożnośći żyjąc ciefzyła fię niwtoceniem do 
Wiary Swiętey mnogiego ludu; y. Wnuko= 


wi (wemu Włodzimirzowi tałemnice Wiary 
od młodośći icgo w rozum y w pamięć wbi- 
dała przeto byl %łoniy do przyłętia ońcy- 
że. Naoftstek pełaa uczynkow pobożnych 
w Wielkiey ftarośći dni fwote koficzyła z 
Fofpolitą flawą wiclkiey świątobiiwośći w 

Gggg 


żą policzył. - P 
zaś 


fkierka iakas nauki od Babki fwoiey wzię- 
tey, o Wierże Chrżeśćiańtkiey , częfio 0 
tym rozmawiał z Pany fwemi. W tym pe- 
wnego.czafu przyfzii do niego Poffowie tak , 
Mahometańkiey iako y Zydowfkiey Sekty» 

á po nich y Greecy , każdy zaś z nich iá- 
mawiał go do fwoich Obrżędow. Lecz on 
nad tym fię rozmyślaiąc» wyfid fwoich 
Szpiegów do przyległych Panftw Wicho- 
dnich y Zachodnich, aby zważyli ktorsby 
Religia była lepfza, y z rozumem fię zgae 
dzaiąca.. ŚW) 

| Przypatrżyli fię naprzod Mahometankicy 
y Zydowikiey Sektom ale ia fię cale nie- 
zdały. © W Łacińkicy ‘zás albo Rzymikiey 
Wierże nie złego nie uznali , ale niektose 
obrzędy y uboftwo w Kośćiolach, onym fie 
nie podobalo. W Grecyi zaś y Obr gdy y 
wielce ozdobne Kośćioły, » wielki y mh 
fzacunek znaląziy, przeto Wiarę Ciirzastiaus 
fką na- 


M 


| on, 
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fką na ten czas w Grecyi czyfłą y nie ro- 
zerwaną wielce zachwałili Włodzimirzowi. 
A że na ow czas Cefarżem Wfchodnym był 
Bazyliusz Macedo, ktory miał Corkę Annę, 
M cney nrody» y wybornych przymiotow 
anienkę; Włodzimirż Pofiy do niego wy- 
prawił, y profząc y grożąc Cefarżowi, aby 
mu ią dal za Malżonkę. Cogdy tym czafem 
na rozmyfj fobie wziął Bazyli, Włodzimizź 
nie cierpliwy 2 Woyfkiem {wom fie wy- 
rj y iuż mu odebrał Korlun albo Cher- 
onę. 


ufza ch: 


ry fade 


wego Pat. 
BO; ( gie o 
on, iako - 


» y tak g0 
| MARCE 0- 


; A Włodzimirż 
tow idząc, nadał mu za Herb Cyrkuł z trże- 
mą Krzyżami, ktore nazwał, Sźelawą y 
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. . > + 
un dotąd pieczętuią fię zacne Domy ná 
ufi, | 


„Choc zaś y ten przypadek utwierdził 
Włodzimirża Xiążęcia w Chrześfiańkiey 
Wierże, {ud iednak iego ©pierał fig mocno 
podaney nauce o Wierże 5. więc zcbrani 
ma radę Panowie Rufcy, pytali fie- Arcybi- 
kupa z takich Xiag wybiera fwoię naukę ? 
on Biblia y Ewangelią im pokaz; a gdy 
niektore cuda Chryttufowe im przekładał, 


z fiarego 246 Teftamentu Cudowne także 
 udzicia Bofkie opowiedział + y przyfzedł do 


"owego „ iako trote Pacholąt w ognie Dabi. 


"qdońfkim nie zgorżało, zawołali na niego, 


Jeżeli podobnego cudu nieobaczymy, Wiaty 
twym ffowom niedamy. 

Tedy Arcybifkup maige ufhość wielką w 
owych fiowach Zbawiciela% nafzege : Kto 
wierzy we mnie, dzieła ktore in czynię , y 
on czynić Będzie ywiękfze od nich czynie 
będzie; rzekł do nich: Chociaż niegodzi 
ihe kufić Boga, iednak ieżeli z fzczerego ferca 
chcecie przyśtąpić do niego» przyfławam» 
"na żądanie wasze, y uczyni to Bog dla Wia- 
xy wafzey , choc my nżymnieyfń y wzgar- 
dzoni żefteśmy.  Założyłi ma tedy, aby 
Xięgę Chrześćiańkicy Wiary, to ieft Ewan- 
gelig, Swiętą, w ogień wielki od nich pod- 
niecony wrzucił, a ieżełiiey ogień bynay« 
mnicy nie zpali, obiecali przyftąpić do 
tego Boga, ktorego im ogłafzał. Zatym ná- 
boźny Arcybifkup oczy y tęce do Nieba 
wznioźfzy , Xiepę ná ftofie ognia położył 
mowiąc: Uwżeldży Imie twoie Święte JE- 
LUY Chryfte Boże nasg y yternż, woczech 
catego narodu tego. Rzecz dziwna! gdy 
po kilku godzinach ftos zgorżał yaw po- 
piot fię obrocii, Xięga $. Ewaugelit zoftaią 
cale nienarufzona, ani nawet ofmoloną. Co 
widząc ludzie, w zadumienie prawie wpa- 
dli, y wnet upor złoży wfzy Wiarę S. przy” 
içli, y o Chrzeit profili. 

Więc Arcybifkup pofłał do Cefarża aby 
Annę Corkę iwoię do Korfunia przyfiał. 
lecz gdy Anna w drodze była, Włodzimieź 
zachorżał na niezmierny bol oczu. Przy- 
iechawizy zaś Anna na mieyfte , gdy to o- 
baczyła, rzekła do niego: jeżeli, Chrżtu S. 
nie przyimiesz, bolu tego nie pozbędziesz : 
Zaczym Włodzimirż nauczony iuż dobzże» 
do Chrztu fię pofpiefzył , á fkoro wfzedł 
do wody Krżcielney, zaraz cudownie ko 
lufki iakie z oczu icgo zpadły y pzy at 
„dośkonale. Zá przykładem zás o *cgo 

u 


lud wfzyftek na zaiutrż do rżeki fię zgro» 
madził, y ochrźczony zoftał od Kapłanow. 
Do Krztu $. trżymał Włodzimirża Ce- 
farż Bazyli, yfwole mu Imie nadał; 4 to 
fię ftało R. P. 876. albo wediug innych R. 
P. 871. Dnia pierwfzego Wrżeśnia. To zaś 
micyfec na ktorym Włodzimirży z ludem 
fwoim przyjął Chrzeft Święty, nazwane 
było Swięte, á na nim p 
był Kośśioł albo Cerkie 
SS. Boryfa y Chleba Męczen 
tegoż Pana. Po przyiętym ( 
dzimirż według Chrześćiańiki 
"w Małżeńfkie wizedł Kontrakty 
ra mu była wieiką pomocą da 
ludu iego, y przykładem 
żnepó. 


ki fkionił karki fwoie Chryftufowi Panu» 
miał z tąd radość wielką na fercu, y wznioz- 
fzy oczy w Niebo modlił fię zań temi flo- 
wy: Zdarż Panie, aby ci wierni znali Ci 
y bali fię cicbie Boga prawdziwego: u- 
twierdząy ic w prawey Wierże ; mnie z4$ 
Panie wizech rżeczy,, ddy pomoc przeciw 
nieprzyiaciołom ktorży w Cię nie wierżą s 
å ią przy Twoiey obronie zetrę ich wynio- 
flość. i 

Aby lud iego nie wracał fię kiedy do 
fiużby Bałwanow, koro z Matzonką śwoią 
Anną powrocił do Kijowa, nadyprżedńicy- 
fzego bałwana ktorego piorunem zwano, z 
mieyfta rufzył, y przywiązanego do ogona 
końkiego wiec kazał, y w Dnieprźe utopić. 
Toż famo za wyrokiem y przykiadem pobo- 
żnego Pana ład czynił z innemi bałwana- 
mi. 
Gdy iuż miefzkał w Kijowie 'dwunaftu 
Synow iego, nauczeni Wiary, Chrzeft S. 

rzyieli od Bifkupa Korfuńikiego. Potym 
Wiodzimitż obrocił fe do ftanowienia praw 
fprawiedliwych , tak co do całośći Pańftw 
twoich iako ydo utwierdzenia Wiary na- 
leży; á w tych ieft piewize prawo zdpi- 
faie w  Latopifach Rufkich temi flowy: 
Stanowienie 5. zXiązgcia Włodzimirza » 
ktory Chrztem S- Ruś oświecif: w Imie 
Qyca y Syna y Ducha Świętego. Ja Xią- 
że Włodzimirż,nazwany Bazyli przy Krźcie 
S. Syn Swiętofiawa, Wnuk Igora y Blogo- 
ffawioney Olgi przyiąwizy Swiętą Wiarę 
Chry ftufową otrzymałem z Miafta Carogro- 
du, pierwizego Metropolitę Kijowikiego 
Michata» ktory okrżeżi Ruś całą. | 


otym wyfławiony 


Widząc iako za łafką Bożą cały národ Ru- 


e i Di a ho wieńftwa nazna: 


we, d to z Pogan ya 1 czy fię po- 
wiodło fzczęść dnąkówo Pa" 
na Boga chwa „miał 
z Liceytach ale w drugii a 
nich porażony, tak, że ledwie ; m iig 
pod Rias 1a chronił. 4 ak 


zaraz wfpaniałą Cerkiew  Przemieni 


Obawiai y 
wie Jego o y fobą nie 


Obrżądek Bofki bardzo nabożnie o nim zło- 
żony maig dotąd, y przez iego przyczynę 
Boga błagaiąć w te fiowa: Panie za proz- 
bami Bazylego zachoway Krolow > Panow » 
lud, y cale dziedzittwo twoie.  Rozficwa- 
czowi zaś Wiary nafzey przydaymy mo- 
wiąc: Wefeł fię Krolow ozdobo : raduy fię 
Bazyli Authorże Wiary Chryftufowey na 
Rufi, ktory niegdy Włodzimirżem, 4 potym 
nazwany byłeś Bazyłim. FU 
Choć z4ś od Olchy alko Heleny Xiężney 
była w Rufkich Kraiach w krżewiona» a o 
Wnuka iey Włodzimixża rozfzerżona, y wiel: 
Gggg 3 cc pomno- 
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"Gen pa drugim ed.P 
Bonificy y Bruso 
na Rufi, gdzie 


A | erka odnieśli 
Kovose 'Zdezego każdy rbzumnie wnieść 
* fobie powinien, Sé nietylko Grec 


tka Reli- 


dotad i fma Stow 
bardzo wielu Hiftor yi : 
di ciż Swięci, Częśćią, ztąd, žeti Swięci 


znaleźli Cłało S$. Klemenla Papieża M. w 
motza przy Cherfonie zibo Korlunie, ktoty 
wależy dojRuki, Jednak kto fię dobrze przey- 
xży w Hiftoryi Kośćielney, nie powinien 
dać Wiary tym powieściem y Pifmom, 4 to 
nę tz pizyczyń. - f À 

ierwszą; 12 to-ieft pewna z Greckich 
Hitorykow s że ci Swięci aż do Michała 
Wfchodniego Cefarża poflani byłi do na- 


wwraąralia Gazarow, tak zwanego ludu. kto- 


zy był rożny od Ruikiego, y nie tego Nar 
(zodaużywał ięzyka, źle Hunnow. VW ktot- 


fee gás potym na proźbę Bogoryfa > czy Bo- 


"xyfa Krola Buin do Bułgarył, za 
tegoż Cefarża przenieśli ię. Na oftatek za 
prożbą Swatopełki Xiążęcią Morawfkiego » 
tak w iego Pańftwie, iako y w Czechach 
Wiatę 5. oglfzuli, y utwierdzili. Więc 


nie zda fię aby oni byli Apoftołami w Ru- 
fkim Narodzie. | s 

„Praga: że to teft pewna, iż Wiara Chrze» 
śćiańika ogłolzósa icit w Rufi zą Bazylego 


„DZIEN 22 CZERWCA. 


zn w AA OC, we pr - 
Macedona Cefarza, ktory zaczął panować K. 


zá czaf:m podbici od RuG, więc jeże” 
Gazerow zoftała iaka ifierka wWusy 
ey, od Cyrylla ogłofzoney, zapądia Y 
Rufi, 4 Cherfona tákže czyli Koriuń do 
nich przypadł, ponieważ Włodzimirź w 


nim by! ochrzczony y z lwiem (wom. A 
Liityn fhofobem dziwnie zawikłane powieść! 


0 goszątkąch Wiary S$. ná Rufi możeń: pogo: 
dzić. | 


_ To zaś co niektorży Pifurże Polfcy twief- 
"dzą, że $$, Cyryli y Methodius z prowa 
"DlA Mitczyfiawa pierwfzego z Moriattv0 w 


Ach Chrześćianiną, Wiarę S. ogłal'ali 
Polakom, zadnym fpofobem utrżymać fię mie 
może. Częśćię, że iako fię rzekłog 5. Cy- 
rytl umarł R.P. 868. S. zaś Methodinsz Rè 
P. 899. według -Czekich Hiftorykow, 14s 
koż mieli opowiadać Wiarę S$. w Pozcze > 
ktorą y z ludem fwoim Mieczyfiaw depieto 
ptzytął R. P. 955. Częśćią że ci Święci nic- 
dożyli do Jana XIII. Papieża, ktory witą- 
pit na Stolicę Apoftolfką R. P. 956. A to ieft 
nię uchybna prawda, że za tego Papieża przy- 
ięta icit Wiaraod Polakow. . Rozumiałby m 
tedy, tak, że icfzczę przed Mieczyfiawem 
na lat kilkadzichąt, álbo ci SS. żlbo ich U- 
czniowie żabiegali do Polfki z blifkicy Mo- 
rawy, aukrytie niektorym Polakom wle- 
wali fłowo zbawienne, gdyż iefzcze za 
£dmomyfła Qyta Mieczyfława, iuż Panow 
wielu było Chrzesbienami; 4 ták nie bez 
przyczyny nafi Polacy Swieto ich świętą. 
Bogu Swiętemu nad Swiętemi niech będzie 
fiówyży Honor bez. końca. 
, Amen. 
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FRAN KO 


2000 NAJ < Dominikana. ! o, 8 
Ex Mariano Golumóino f dów Rufzel ab: Hyac. Prufzcz 
i fol; 211. "X 


ratia do niego prżyfzii» których ön każe 

ego żofobna przęprafzał, z łażka powiła” 
jąc, Ado nog ich upadźiąc. Dziękował ni- 
przod Przeorowi że go przyjął do habitu; 

Świętego ; Miftrżowa Nowicyata, ża ćwi= 
czenie Zakonne, innym z4 miłą Konwerfa 
cyą y zbawienne zbudowanie, przez co 
wizystkich do płaczu pobndził; przy tym 

roht opomafzczenie biłatnie, y aby fiedmi 
bialmow odprawiono; à gdy Litanią o Wizy- 
fikich Swiętych mowiono, on Patronów 

wych (ercem gorącymi wzywał, ofobliwie S 
Osufrego. 

* Profit 4by Bracia wfzyfcy do niego po 
(Jetrźni przyfzli gdy zńóć da, ktorży pdy 
przyfzii , profił aby go w cały habit Zá- 
konny ubrali, y Polecanie duszy według 
opifania Kośćioła S. mowił! A kazawfzy fo- 
bie podać Krucifix, z wielkim Nabożeń- 
ftwem y tez wylaniem długo c.łuiąc, wat- 
giiobie od Korony giemmiowcy ktwawi! j 


kupicielu. moy, Batko moża » Opi ako 1 0- 
| łas zaczym począł fpięwaći Te Alem u: | 
is -Potym owe Bawas I Tere twoie. 

y 


idg idg Pente io 


wu Mitke Bożą z 
Ww APC rzek 


Panie poletam ducha mego Także 0ye: Ma» 


* 


run Matko mitoźcę, Metho wfzelkoćy, litości, 


Aż dò flow owych: V w godzinę smit reż 
Brzuimiy mię. Ktore (towa wyfpiewawizy . 
ducha Panu Bogu oddał, w Rok po Zákon- 
ney Protedyi w Wigilią S. Jana Cirzci- 
cielą. R. P. r6m. 

Gdy fię wieść rozefzła pò Mi'śćie o śmiet- 
ci iego talk wielkiemi tłumama lud fie zeho- 
dzit, że y ciało do- grobu z irudnośćią zà- 
niefione było.  Xięża Soc: JESU pogrzeb 
iego ze wfzyftkiemi fzkoła vi (wemi przy- 
ozdobili, A trżey zacni Xiąźcti w grobie 
tego . fluge Bożego rękami fwemi ziożyli: 
to ieft: Jerży Xiąże Czartoryfki.  |Jerży 
Xiąże Zafławiki, y Ad m Xiąże Szuguszko. 
Z czego Bogu ktory z bacłogu wynofi ubó« 

gich aby miedzy Xiązęty poludził» 
chwała y y .Oynosć. 
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"Ex Martino Cromero l. 


i Adwiza tego imienia I[. Królowa Pol- ją 


„+ ka Corka Ludwika Wępierkicpd y oraz 
 Bolfkiego. Krola, od Elżbiety Matki (woicy 
: podożmie wychowana, wiłydliwośćią Panien- 


(ką przy niepoślednicy picknośći, fkromno= ` 


å cią y Toftropnośctią w fprawach 1 
„śmiała, „W dziecinnych latach chowała he 
wraz’ z Wilhelmem Xiążęciem Rufkim y onc- 
muž byłą záręezona pod zakładem, wiekiey 


raf 
Polat 
rz" 


"dni fwoie ikone 
iednoftaynie iz 


Z w 
Pazdziern 


oddane iey były jako wielce. mądrey Pán- 
nie, rżądy całego Kroleftyó, „Ą fe za rzecz 
„fiafaną poczytano, aby fobie Męśa przybra” 
ła, y oto doniey fwoie Pofy wyprawił 
Jagielto, z wielkiemi podarónki y obietni- 
cami, “Jadwiga. fad? tym bardzo trudniła s 
tzęśčię że iey Matka nabiła głowę, że 
była ślubowana Wilhelmowi, „CZĘśćią Ze Od 
Japicily odraźała ią Pogańka Wiara. Leez 
dy iey przełożono iż Jagiełło z Mátki 
Chrżeśćianki zrołzony, pewnie miał zoftać 
M say y z całym Naródem; nadto 

ltte miał wicczyśćie z Pollką złączyć, ni 
Maiżeńftwó zB poeualiłę: e 3 ka 
„ A Bdy Jagiciło na Chrżcie $, nazwany 
Wiadyfiaw, do iawroceaia Litęwkiego Ni. 
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h Rader, iae Krolowi Malżopk 
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WCA: 
y Polfkiey. i 
15. Bielfcto l, 2. € aliis, 


roda filne przyaał ftaranie » ciefzyła fie 
„ztego niepojfiernie Jadwipa, y wiernie 
miu do tego Uppomagała,, ofobliwie Nie- 
(wiafty do Wiary S. pociągając y fowy y 
darami, y życią Ak „przykładem. 
jwi fwoiemu wietnośći po* 
'przyfiężoney dochowała, a kły Taz od pe- 


zx o Scnatora niefprąwiedliwie była u- 


"dana do Krola, Pan Bog icy niewinność ia" 


wnie pokazał, 2 obmowcę iałjzy wego katat- 


ddzhych pilnię warowała.  . 
Tol Włady daw. raz do Gniezna 


jp 
12) 


oddamy, alętzy ich kto nedgrodzi?> >- 
W dalfzym pożytiu "Jadwigą wylała fie 


wfzyftka Ni pobożne uczynki śżko wielec 


4 mer y miłogierna, naa nie Pay 
„łą, ubogim wfzyftkim była przyitępa: 
bardzo ko nim fzezodra. Wiele Kosćiotow 
„Appźratami mifternie robionemi ubogąciła» 
Szatę fwoię Krolewfką bardzo bogatą per> 
„łemi y Kamieńmi drogiefii uhaftowaną na 
Ornat kazała przerobił, 4 ten Kośćiotowa 
„Katedralnemy Krakowfkiemu:oddała. Wie- 
„łe Oftatżow wyfławiła py rożaych Kośćio* 
„łach. Szpitzfe budowałą y, dochodąmł opa* 
trowała , á Fe czas pozwalał, nawiedzafa 
Y. opymże 'poftgi wyrżądzała, 


oras chy, i 
, fiędzy inóczi w Mielcie bięczu tjniowa= 


łą Kośćioł ;y Szpital, ktory dobrami opar 
trżyłaa (A gdy pewnego czalu obchodziła 
w nim ehofych, na pewnym łożku yr/ała 
chorego wymędznionego; y wrżódami Ś5iy- 


panczo, nad którym iczdesznić fie, użalsia» 
igy 


DZIEN 25. CZERWCA: 


á gdy rozmyśiała coby mu za przyfiugę wy- 


s wsądezyć mogła, zlożka y oczu iey zniknął, 


y. źrozurałała że to był Zbawiciel nasz kto” ; 


ry ią widzęniem fwoim uraączył,.  Przetć 
"to łożko dotąd chowaią, y žáden człowiek 


WCA 
Zywót Błogofławioney DOR: RW, (CANE 


n 

ie odbierali od. Bige kto 

anie y Krolęftwo nie ma Końca. 
Amin. j 


GR. s 


Ex Flbrario SS. P. jk i Szembek Soc: JESU. Prifzcz 
„ fol: 129. 2-701 


Łogofławiona Dorota rodem z Pruż.uro- 
2 dziła fiz we Wi Moriawie nå Zuławie 
wielkiey, w. Bikupfiwie na ten czas Pomee 
zańkim: z Ofta Wilhelma Szwarca y. Matki 
Agaty Rodzitow. pobożnych » 4 w Stanie 
Rolniczym doftatnich.  Zdziecińftwa: ofo- 
bliwa taika Boza z nią była, bo ledwie do 
używania rożuma przyfzedfzy, poftem , nię 
fpaniem Modlitwą dzienną y nocną, Ko- 
śćioła częftym nawiedzaniem rada Bę zaba- 
wiała. Drzydziła fię błeliadani y tańcami, 
4 pokazuiąż miłofierazię nad ubogiemi, 
wfzyftkim domowym y obcym była przy« 
kładem y powodem świątbdiiwaśći. .. |. 
w Mia nader wieku w-Gedmiu le- 
cięch będąc, i4koś ukropem frodze fię opa» 
"rżyła; A ztęgo przypadku Daleişe y chorue 
iąc, wielkię oświecenie od Ducha S. miała, 
że podłość y mikczenmość (woię; kratkość 
. żywota y rzeczy przemijasjcć , A wieczność 
Stworey wego poznalą: uczuła przy tym 
w (obig pragnienie witikie, tym prędżey 


obaczyć Stworcę (wego w Niebie» à to w 


niey trwało,aż do śmierci. -| «oti oi > 
W tenże. zas Duch S. pne. wzbubził de 
rozmyślania męki frogicy Pana JEZUSA , a 
do tego naśladowania w boleśćiąch z wyra 
żejlicm ran, bo:nietylko- biciem poftarai e 
niefpaniem, na ziemi leganiem, ale teź ciers 
niem, ukropem, żelazem rozpalłonym» y-0* 
ftrym tłuftośćią. roztopioną, świetąma Z4= 
palosemi ciało (woie trapila, rany, wielkie 
ciału. fwemu zadałąc , gese tylko. y. twara 
wcale zoftawowała, aby ludaio to mie by: 
ło ławno+>. BRT" OWCY 

„ Z matehnienią , Dgcha S, á żeby. w tym 
wyniofia nie była, tudziesz za radą Rodzi- 
co, w Roku fiedmnaftym wieku (wego 
wydana była zę Męża dofłatniego y. práce, 
złego w lecięch+ 4 gofpodaruiąc ,, zwykłego 
nabożeńftwa mie opufzczała. Zeby zaś ná 


biefiądy -y zchadzki nie chodziła do Sąfiad » 

podefzwy fobie u nog rźczała ;, gadania fics 

i RJ wielce Mię chronił 
Ba 


A: 


W Zimie g 


320 "DZIEŃ %5. 
W Zimie w Wodę*po' fame fzyię wcho- 
dziła, y tak obmarzłą zoftawała ;'2 to czy- 
nila przez lat. "26. do Nieba nftawicznie 
pragnąc, Przyczynił Pan “ná uroczyfte 
Swięta Oblubienicy fwoiey ran, ktore fie 
fame Uobrowołnie w ciele otwierały, z Kto- 
rych ona-dziwnie wefołą "byłą, 4 te rolos 
iem-nakrepiała ; pokrzywami sy fkóru pami 
natykała ; włofiennicą “gruba one pokty= 
waląc. p. WIC 8 
Częfto fię Spowiadała » ° y Nżyś: Sakia- 


niu częfto by wała. 


CZERWCA! | 

uftawicznym á filnym profzeniem otrżyma- 
ła; okienko fobie tylko zoftawuiąc 1edno 
ku Oltarżowi wielkiemu aby Mfzy S. fiu- 
chać mogła, y Nays: Sakrament przyimo- 
wać, drugie ku Niebu, 4 trzecie ni Cmę- 
tarz, przez ktore w wieczor żbrałą pokarm 


“yaz na dzień. 


"Roku tedy Pańfkiego 393. Dnia. Maja 


wprowadzona bofo do tego Świętego wię- 
“zenia od dwu Prałatow.po Swiętey Kom- 
“munii, tam bez ognia, bez odmiany Szat 
ment przyimowała; poktorym w zachwyce: 'do smierci Żyła. 


Tamże częfte widzenia 


W tym też miata y "Anielfkie mic wała ,* Panny Nays: y amego 


„ ten dar , Że hoftyą Swiętą od nie poświę= i hryftufa, Ktory iey wielkie nauki dawał » 
coney rozeznała. Śpowiędnik'po icy śmie£- `y częfto fig ulkarżat, iąko go przeltępftwo 
ci onę nazwał: Mater cerne, Virgo miente. duchownych, Panow, wielkich y uczonych 


Matka ciałem, Panna fercem. “Dziatki (we 
zaraz od piełuch . 


ion Nayświętfzych JE- 


mu tak =pofiafzm=była, że nieraz Chtyftu- 
ma Sa r cego adbiegzłe. “O 
uftawićzne nabsżeńftwo, oh Męża čozmai- 
te przykrośći y bicią frogie zictpliwie 
znak p profi, to od Oblubieńca -fweżo 
JEZUSA, że: ee A 
ilośći, y dobrowolne 
Więc. maiętnośći 


wole“ kę 1 ubo- 
gim ie rezdafi, 4 fami mieyfta § wipte na: 
wiedzali, w ktorym pielgtzyniftwie wie» 
le od -Zboycow ucierpieli, sy gdyby ich 
(zczegulna lafka Pańtka nie broniła , byli- 
by od nich pozabiłani. ` LŚ 
Pielgrzymowała y do Rżymu za dózwoż 
łeniem Mężowym » 8 zwróciwfzy fię iuż 
go żywym nie nalazia, dle miała obławie- 
nie ozbawieniu iego. Po iego śmierci w 
wicikiey łępokorże yý tzyftośći zyła. lubo 
wielkie Pan Bog na nię pokufy oczy wifte 
y iawne przepufzezał, ktore Olia ża icgo po- 
mocą, Modlitwa Rożańca 5. zwyciężyła: 
X otrzymała od Oblubieńca Śwego ( 1ako 
druga Katarżyną Seneńika ) fetce nowe » 
wielce ogniite, włożont na iicyfce wyię- 
tego pierwizego+ 2 pizedźiwną ódmianą 


U 


do: więkfzego dofkonałośći y fiuzby Pankieys 


z ktorego afiektu częfto w zachwyceniu 
bywała. | = 
Więc z4 wyrazna radą Panika pofzła dò 
Kwidzyna, (gdzie był Kosćicł Katedralny 
Pomeżań ki.) profząc ćwitzenia duchownego 
od Xiędza Jana Marcevendenfa w Piśmie S. 
Doktora y ufiluiąe w tyn aby iey to fpra- 
wil a biłkopa y Kapiiuly» aby mogła bydź 
Zamuiowaną przy ,Kosćicie, co za długim, 


ża do *chowakia KŻ * 
o uboftwa przywiodła. * 


ludzi, przy iego Męce bołały. Tamże zá 


teh Imion t "lud-pofpolity „y Kroleftwa Chrześćliańfkie 
ZUS MARIA uczyła mowić. 'Myżowi [we- P 


ana Boga profząc, wielkie .y niewymowaie 
potiechy od niego miewała. | l 
W tym Doroty zamurowaniu pokuży wały: 


WARE dufze w Cżyłcówych mękuch zás; 
Tri i j 


ymarte , jęerżko ieczace, 4 o Motiitwy 
2a Sobą prolzące, y częfkoktóć gromadnie 
fig przed nią fławiały, ktore Oña 8073- 
cemi Modlitwami ratowała y z Czyfca wy* 
bawiała. Gdy czas iey przeyśćia Z tego 
Swiata y dobrowolnego uidręczenia nadcho- 
dził, Chryftos Pan z Matką fwoią Prze- 
nayś: y z Proceflyą rożnych Swietych po 
piećkroc tę fwoię Oblubienicę nawiedził 


. y,godzinę śmierci iey oznaymił, czego fię 
zwigr 


Żyła Spówićdnikowi fwóńu, 4 przy” 
iąwfzy Sąkrameńta 55. w fimę Oktawę Bo- 
żego Ciała fzczęśliwie dokończyła życia - 
fwego R. P. 194. za Panówania w Polizeze 
Kroła Władyffa wa Jagiełła. Zyła lät czter= 
dzieśći fiedh» 4 w zdmurowaniu» micfięcy 
czternaście. MU 

Ciało tey flugi Bółkiey w zańutówaniu 
znaleziono, ubrane Cudownie do Poprżebiu 
nie wątpić nie trzeba, Że przeż Anioly 
Święte, ktote włafnemi rekami- Jan Bikug 
Pomozańfki ż 'eałym .Duchowichitweńm. zez 
brawizy fię na pogrzeb, między Bikupy po- 
chował w fwoiey K.tedrże- Słynęta y zá 
Żywota y po śmierci rożńemi cudy, kto- 
te były zebrane, y Proces do dey Kano- 
miżacyi był fporżądźony. Ale gdy w po- 
znieyfzych łatach Luterfkie Kacerftwo roz- 


fiato: fięgęfto po Prufirch, 4 Jan Pellons Bi- 
fkup Pomezańfki od Wiary Katólickicy od- 
ftąpił, y bez wftydnie Zong poiął, Kite- 
dra też Pomczańiką w Kwidzynie (ktorą 
Niemey 


= 


Ednegóż nazwika, choć nie iediego Zá- 

konu, obay ci fłudzy „Bofcy, zoftawili 
po fobie wdzięczńą pamiątkę wyfokich cnot 
y pogardy fumych fiebie.  Pierwfzy bo- 
wiem z nich w Poznaniu urodzony y boga- 
tych y pobożnych Ródzicow, od dzięziń- 
jtwa coś wielkiego po fobie pokazował; 
do szkol dany równie w maúkách iako y we 
w[zelkich enótach wielki wzią! poitępek, y 
tak pięknemi od Boga przymiotami by) u- 
darowany, że go Władyfław 1V. Krol Pol- 
fki na Dworżefwoim chował, gdzie y Monar- 
fre mądremu , y przednicyfzym Panom przy- 
padł do ferca przez wy botte talentay Cnoty. 
A lubo mu rożne obietnice u Dworu toto- 
wały drogę do honocow y godnośći na 
świecie, iednak ön Obrał fobie bydź wzgat- 
dzonym w Domu Bożym; 4 tak pódziękowa” 
wfzy Królowi: Ziemfkiemu, udał fię na 
Dwór Kiola Niebiefkiezo y za Jego ná- 
tehńieniem wftąpił do Zakonu OO. Kar- 
metitow Bofych, maige lat. 29. y nazwany 
był Bónawenturą 6dS. Jędrzeja. 

Od przyjęcia Zakonnego habitu z wielką 
górącośćią chwycił fię oftrośći życia Zakoń- 
nego; ćwiczył fię w jiokorże, cierpli wości» 
miiczeniu y pofiufzeńitwies naznaczone po- 
kuty y przygany od Przełożonych wefołą 
- twarżą y duchem znofił. Po Profeflyi y 
fzkolnych żábawach, że ducha bynaymniey 
w fobie nie gafił, źle w zachowaniu uftaw 
Zakonnych był dokonały, wyiądzono go 
z4 tzafem NA urzędy Przełożeńkie, ktore tak 
chwaleębnie y z utrzymaniem Zakónńey Ob- 
ferwantyi odptawował, że kędy on był Prze= 
orem, tam wyżfi Przełożeni nie znaydowa- 
li nic do poprawienia, bo y przykładem 
włafuymi pociągał Braci do do dofkonałośći, 
y 2 miłosią wielką potrzeby iči opątro- 
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przed nikim fię 
ńie žalit, czyńiąc to z pragnienia, aby iak 


fzcze gul: 


. liii 
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dzezegulnieyfze, y iaśnicy go wfzyftkim 
załecaiące. Pełen bedac ducha nabożeńft wa 
y Zatliwośći o chwałę Bofką, á maiąc “przy 
tym dar wyfokicy nauki,- przez wiele lat 
aż do śmierci bawił fię pracą Kaznodzięy- 
Jką z fiką ochotą, że nigdy Przełożeńkiego 
uredu przyiąc nie chciał, - y- pokornie fię z 
miego wyprąfzai , aby był wołnicyfzy do 


prac Apoitolfkich Ktore z wielkim požý= - 


DZIEN %7. y 28. 


CZERWCA. 


tkien dusz y zafzczytemtfwego Zákonu wy- 


konuiąc zwątlony ná fiłach smiertelnie zá- 
chorzał, a z ofobliwfzą cierpliwośćią zno- 
fząc dopuszczene od Boga choroby z wielce 


'nabożnym przygotówaniem 4 z nie mniey- 


"fzym żalem Braci (woich przenńiofi fig w 
* Krakowie R. P. 165. po nadgrodz do Paña 
fwego, którego chwali wiecznie, 
Amen. 


DZIEŃ XXVII. CZERWCA 


Zywot Błogolławionego HEKMANA Zakonu S. Domiaika. 


Aue Te 


x Leandro lib; 6. Bzovio w. propagine 


Re fawiony ten Sługa Boki rodem z 
„Morawy, ale przemiefzkaniem Polak 
był iednym z Uczniow y naśladowcow S. 
Dominika Patryśrchy, ‘å miłym Towarzy” 
fzem drog, y'prac Apoftolikiech Jacka Swie- 
tego.  Maż wielkich cńot y wylokicy 
Swiątobłiwośći, o ktorym ieft Klasztorna 
tradycya, że nżyniilfza tego zabawa była, 
czs na Modlitwach y rozmyslaniu rżetzy 
bofkich trawić gdy mu czafu od prąc z po- 
fiufz ńftwa włożonych zbywało. _ Ofobli-* 
wie zaś bawił fię rozutyślaniem o Męte Pań- 
fkicy, te fiowa zawfze ktorych Kośćioł $. 
zażywa w uśćięch y fercu máige. *'Adorq- 
mus te Chrżfie, EF Benedicimus 9: 
Chwalimy cię Panie y Błogofławimy tobie» 
es przeź 5. Krzyk twoj odkupił Swiat. 
Co czafu iedacgo z płaczem powtarża- 
iąc, obaczył z nagła Zbawiciela przed fwe- 
imi Otzami, do ktorego z wielką boiażnią 
` przyftąpiwfzy pozdrowił go, ktorego Chrye 
ftus Pan do ran fwoich przytulił, àz ka- 
żdey rany, Ktwie przenaydrożfzey kroplę 
niewymowncy fłodkośći do ferca iego wplle 
śćił. Czego nafyciwfzy (ię Herman, zá 
żołć y ttuciznę wfzelkie rofkofzy Swiata 


S. Hyacinthi, 


"tego poczytal, Þrzydzac fe niemi, y nie 


nad famego Chryftufa Ukrzyżowanego , 103 
bie nie fmakuiąc, e. | „i 
Miał też wielkie nabożeńftwo do Nżyś: 
Padny, ktorg przybitkiem chwalcbnym Bo- 
g” w bok. iedynego_, poźdrowial, po- 
wtarżaiąc lierdęcznym affektem y „mowiąc : 
EZU nayfodfzy racz abym moię Wiwoig 
atkę nad wfżyftkie pięknicyjzą mogł ujły 
chwą id, fereem kochać, y uczynkiem nesi T- 

<dowat. ANA ć 
W ńadgrodę tego nabożeńitwa widomie 
ñu fię ukazawizy Panna Nżayświętiza w 
"dzień Sobotni pociefzyła go mile, opowia- 
"daiąc ma łafkę Boka, iż za, fey. przyczyną 
otrżymał naukę y mądrosć Niebiefką. Pa, 
Święty ch uczynkach „umarł w Opolo na Slą< 
'fku Róku P.ńfkiego Tyfiącznego dwafetne- 
go czterdzieftego piątego, w ktory czas wie 
dziany był Krzyż niewymowney ialnosća 
nad Kośćiołem Qyców Dominikanow > tako- 
by wyrążalący miłóśnika Krzyża y Męki 
"JEZUSOWEY. Z kąd Ukrzyżowanemu dła 

miłośći nafzey Panu część y honor 
„na wieki. 
"Amen. 


DZIEN XXVII. CZERWCA 


Żywot Błogofławionego Brata JANA Zakonu S. Dominika: 


x Bzovio iń Vita Ba 


An z Profeffyi fwoicy piofty Łaiózek, 
p pity w howiniu wlżelkich uftaw Za» 
onnych, brzyfzedł do wyfokieęy dofkona- 
łośći ; y odebrał od Boga dár rozeznania 
duchow y przęnikinią fcrdecznych kryto- 


Gćslai, Prufzcz fol: 165. 


séi: 


Więe gdy niezbóżny Apoftata Lutz 

wzniecał przekłętą (woię Sekte. y wiele O- 
foh tak Swieckich iako y Duchownych 24 
foba od Kośćioła Katolickiego odwodził > 
proitáczek jan z obiawicma Boikiego zro- 

zumiąłj 


DZIEŃ 2 


zumiał, że niektorży y z fwego Zakonu ińż 
fię na fercu fkłaniali do odftępftwa od pra- 
wey Wiary; Co obiawił fwemu Przeoto- 
wi, agdy fię oh oto frafował wielce, dał 
mu taką radę: aby kazał wody święconey 
Ławaterż pofpolity nalać (z ktorego fie Zá- 
konnity idąc do ftołu zwykli umywżźć ) y 
mowił: Doznafz Oycze , ktorży Bracia (z w 
Wierże ftatecznema a ktorży aie? 
Pozwolił Przeor : oczym -Bracia nie. wie- 
dząc A ręce umy waląc, ci ktorzy byli w 
Wierże nadwątleni, iak prędko fię ich ręce 


wody dotknęły zaraz iakoby naygorętfzym. 


ukropem poparzeni byli, inni zás Żądńey 
fzkody.nie odnieśli, y czuli wodę zimną, 
To widząc Przeor, onych do pokuty da. 
wizy im zdrową naukę, fkutecznie nawro- 
cit, y tak w Wierze S. jako y w Zakonie, 
na zbawienie dusz ich zatrzymał. Tenże 
Jan pobożny Hatterenówi Apoftacie od Wia- 
ry gdy lżył Wiarę S. Katolicką Boga 
Wfzechiuogącego y Matkę iego> krytie po- 


CZERWCA =~. 
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dłożył małą cząftkę świątośći ktorą zowią 


Agnus Dei, aż z mocy Bożey wnet heretyk 
y Apoftata przeklęty. o niemiał, tak, że 1uż 
nic więcey przeciw Wierżę S. przerzec nie 
mogł, z wielkim (woim pohsńbieniem. 

Brat zaś Jan w pokorze» cichośći, pofiu= 
fzeńftwie w wielkicy życia oftrośći, w g0- 
rzcym ku Panu nabożeńftwie» Z wicłk'm 
przykładem dla wfzyftkich, resztę. Życia 
{wego prowadząc, pełny zafług u Bopo ; 
ikończył życie w Wrocławiu. około R. P, 
1605. ufwych Braci ze czcią pochowany s 


ktorego świątobliwość raczył Pan Bog ob- 
lawić rożnemi za żywota y po śmierci icgo 


cudami. WADE u LJ 
„; Tamże y innych trżech Braci Błogofia- 
wionych (ktorych lmiona ćzs zatarl , ale 
Bog w Xiędze. Zywota zapilał ) o0poczy- 
wa. Na chwałę Boga nafzego ktorego oczy 
na pokornych w duchu rade patt.. 
Amen. 


DZIEN XXIX. CZERWCA 


Zywot Świątobliwego Qyca PAWŁA RUSSELA Zakonu 


S. O. Dominika, 


Ex Afis Provincie Polone 6 Htyacinto Prufzcz fal: 242. 


W” ten fluga Boki w ziemi Przemy- 
fkiey Szłachetnie urodzony , wzią- 
wfzy w Cnotąch y naukach wielki poftę- 
pek, ofiarował fie Bogu na fiużbę. w Zako- 
nie Kaznodzieyfkim, ktorego był wielkim 
zafzczytem y Swiątobliwosći przykładem. 
A choć lata twoie trawił na uczeniu fię y 
podawaniu wyżfzych umieiętnośći, tak, 
żę zafiużył fobie na ftopien S. Teologii Do- 
ktora, nie mnicy iednak ćwiczył fię w Zá- 
konney Obferwancyi; y niczwyczayney ży- 
cia oftrośći; ' PAMW. 

Przez całe trzydzieśći lát mięfa żadnego 
nigdy nie iad, Wigilie do Nayś: Panny, 
Apoftólfkie, także do Świętych Zakonu 
{wego ; nadto Poniedziałki Środy y Piątki 
ná famym chlebie y wodzie pośćif. . Mfzą 
S- ną każdy dzień z wielkim nabożenft wem» 
a częftokroć z wylaniem łez odprawował » 
4 to według czalu, nąyczęśćicy trycie > 
gdy Kościoł był zamkniony. W Modli- 
twach, poftach, milczeniu, we wfzelkim u- 
trapieniu Ciała był ufiawiczaym. Zába- 


wiał fie też pifaniem pożytecznym „ ktore 
po częśći y drukiem wyfzło na świat, iako 
to: Tryumf S. Jacka, Hiftorya o Drzewie 
Krzyża S. y o cudach ktore fię przynim 
działy w Lublinie. 

Miał w Celli fwoicy cudowny Obraz 
Panny Prżenayś: przy ktorym nietylko on 
fam y infi Zakonnicy, ale też y Świeckię 
Ofoby pociech rozmaytych od Pana Boga 
doznawałi: przed ktorym Obrazem (ve- 
dług zwyczaiu ) gdy zawlze lampa gry wa- 
ła, trafiło fie że czafem nie fiafo w lampie 
oliwy » do zachowania ognia, iednak cudo- 
wnym fpofobem nigdy nie pafla; | asy PA 
rym Obrazem Wielebny Paweł. fzczegulae 
fwoie Modlitwy odprawuiąc, wielkich fak 
Pańfkich ftał fie uczeftnikiem. 

Trafiło fię y to przy pomienionym Obra- 
zie, że czafu iednego gdy swiątobliwy 
Qyciec Modlitwy fwoie odprawował, lampą 
zgalła, co poftrżegfzy wolał, na Sociujza 
fwego, żeby ią zaswiteił.  Biczy on po, 
światło „do Kośćiola, a gdy fig powraca z- 


| Gwiatłeśi 


Mii å 


-vet 
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światłem chege lampę zaswiecić, zafłaie zá- 
świeconą.. A zadziyiwizy fię rzecze, kto 
ią tu zapalił?., Lecz Qyciec Pźweł obiawił 
mu» że ią Aniof Boży zapalił, przeto y 
hiftoryą tę przy Obrązie wymalować ká- 
zał. Tak wiele'y infzych cudow w Celli 
fyoiecy maiąc pobożny Qycieć , y íam Z 
wielkim nabożenitwem fkofczył. doczefny 
Żywoty á wietzneżo” doftat Roku Panikiego 


CZERWCA: 
` Tyfiącznego Sześćietnego pięćdziefigttgo 0- 
mego w Lublinie. | 
Na ktorego pogrzebie choć nie rozgłofzo- 
"nym ludzi rozmaitego Stanu doftatkiem 
było. Spodziewać fig, trzeba Zeza czałem 
*Pan Bog Świątobliwość iego oczywiiiemi 
cudy obiawi „na chwałę Imienia fwego. 
Amen. 


DZIEN XXX CZERWCA 
Zywot Swiątobliwego MAGIEJA PSTROKONSKIEGO 

p . *Bifkupa Kujaw (kiego. 

“Ex Stanislao Lubienio Epift: Płocen: in Vita, 


Mez innemi Bikupy ktorych pizeizte- 


go wieku Polka widziała, Żarliwo- 
śćią o Wiarę miłośćią Qyczyzny, y ofobli- 
wą Swiątobliwośćią fiawnych, miał niepośle» 
dnie miepfce ten, ktorego podałe fię' t 
krutko życie. 4 obfzernie go opifał Stani- 
fław Łubieńki Bikup Płocki, tym rżetei- 
nisy y dowodniey ` ile że przy nim, Jat 20. 


fie chował. „ Oycięć tedy Macitjz Pftro- ' 


końfkiego byi Zbigniew z Bużenińa, Má- 
tka Barbara z Gajewnik» oboie z Senátor- 
fkich idący Familii, a pobożnośćią Chrże- 
śćiańfką równie” zależeni. Dał im Pan Bog 
dwoch Synow, Macieja y Jana, z ktorych 
młodlzy w Stanie Swieckim zoftawfzy był 
fwego czafu Kafztellanem Wieluńlkim. Ma- 
ciey zaś do wyżfzego Stanu od Bôga prze- 
znatztony, od dzieciritwa miał nad fobą 
fzezesu!n Duiką obronę albowiem gdy do- 
piero miał poł. xóku,  traśło fig że iego 
Mamka nieoftroznie nan porzuciła uprane 
świeżo chafty, tak, żę mu ufteczka niemi 
przycilneła; fzczęsćieni, albo raczey Bos 
Kiu nat'hnieniem ktoś to poftrzegł, ale 
gdy dziecię wylęto, iuż piany, toczyło, y 
nadzitia e życiu iego upadła. Lecz pobo- 
żną Matka, w Bógu nadzicię pokłądaiąc s 
pidfzy na ziemię Modliła fię, y na koniec 
slub Bogu uczyniła, iż ieźcii dziecię przy 
życiu zofłanie odda po aż Stan Kapfaniki. 
RzEtz dziwna, w momencie tak zdrowym 
fie pokazat, tikby ma fig nic nie fizy. 
dało. 

„Druga rzecz byłą nie mniey dziwna z 
Maciejem. Gdy miał około tzterech lat, 
biegaiąc zrowiennikami nad Iżeką Wartą 


arcybyftrą, czy trącony od ktorego z nich, 
czy "przypadkiem wpadł w wodę; 4 gdy 
boiące: fię chłopięta* pouciękali , (aby rzecz 
nie była wydana) cudowną Opatrźnośćią 
Boka ocalał. Ktos bowiem z Dworikich 
ludzi, Izczęśćiem*przy(zedł nabrać fobie 
wódy, aż oto na łókieć pod wodą poftiżegi 
dziecię ficdzące ipokoynie: rozumiejąc |zaś 
że IaŻ zátane y zadufzon*» gdy go z wody 
wydąl, żywe y całe zdrowe obaczył, y do 
domu zaprowadził. j | 
„Aby w pierwiaftkach lt fwoich nie ze- 
piut tie Macicy, pieczołowita Matka pilne 
oko miała na wfzelkie iprawy iego, , y czę” 
fto mu to wbiiałą w pamiść: Ty Bogu y 
Oltarżowi poślubióny iefteś, więc tak fig 
fprawuy, aby gdy doydziesz /4t, godnym 
ftałeś fię tego Stanu. Takim napominaniem 
wzbudzony Maciey, od młodosći fędziwe 
iakieś obyczaie pofobić pokązował, roftro- 
pne, czyfte, uczedwć „ Że. wfzyttkich do 
„zadziwienia fię pociągnął.  Ztąd też pofzło, 
że naypierwfi Panowie, tak Duchowni y 
Świeccy ciągieli go do fiebie y wfzelkie mu 
nakłady do dalfzego połoru y wydofkonale- 
nia ofiarowali. z ka 
Naypilniey oto. zachodził Hieronim Bu- 
żenfki Podfkarbi W. Koronny , dle choć od 
nićgó mogł fie fpodziewać promocyi do ho- 
norów + pobożna iednak Małką temu fię mo- 
cnie fprzeciwiła , z tey iedney przyczyny» 
żć ów Pan był Diflident w Wierże, y mogł 
by łatwo na iegó Dworże y opiecć napić 
fig iadu heretyckiego. Więc raczey po 
minicy(zych Szkołach poffali go Rodzice ną 
wyżíze nauki do Przefiawney Akademii Kra: 


kowfkicy 
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kowfkiey zawłze wybornetni fiynąccy iMi- 
ftrżami, pod ktoremi nietylko w Retory- 
ce, Filożofii y Teologii wielki Uczynił po- 
diepek >» ale y Greckiego ięzyka nadczył R 
á do Domu powzocił aako Kupiec mą- 
dry nic fwego nieftraciwfzy , ale wiele 
dobrego nazbierawszy. < . /. $. 

W owym czafie Henryk Walefius na Tron 


Polki byt wyniefiony , więc y Maciey do 


Warizawy przybył, ktorego poznawfzy Tan 
Sierko wii Woiewoda + zye Ahn 
nieporownaney mądrośći y biegłośći w rze- 
czach. probował ii ficbie iego dowcipu, 4 
uznawłzy wielce wyfoki, nietylko iśko 
krewnego ukothał, ale jako wielkicy ni» 
dziei człowieka dźiwnię fzatowął; 4 w 
krotce potym dó Cudzych .Kraiow z fwe- 
mi Wnukami polłał, W Niemczech miedzy 
heretykami bawiąc nietylko frkody w Wie- 
rże żadney nie poniofj, ani też utraty nież 
wiunośći, choć y fztucznie y gwałtownie 
od wyuzdanych niewiajt miewał napaści. 
Co potym gady opowa:dał poułałym przyia- 
tiołom, z wylaniem łez Bogu dziękował Zá 
ratunek fkuteczńy w owym nicbefpie czeń- 
ftwie. JĄ MAZ 

Powrociwfzy z cudzych Kraiow do Oy- 
czyzny , zalecony był Karakowikiemu Ar- 
cybifkupowi Gnieźnieńtkiemu; tam poka» 
zał iawne dowody y życia pobożnego y wyż 
fokiey mądrośći , przeto za radą fwego Pie 
trona, do Kapłantkiego brał fig Stanu, dò 


ktorego tak fig przyprawiał , iak Święci 


ludzie zwykli, a nad wfżelkie fwoie flá- 
ranie uczyniony Kanonikiem Gnicźrieńfkim 
y Probofzczem łowickim 5 wżiąt poświęcć- 
nie Kapłańkie. W dzicń Prymictyi wziął 
ńá cialo fwoie ofttą włoliennicę ktotą 
trzy łata nofił, a odtąd w Piątki oftto po- 
séit, nie nie iedząc y piiąc. 

W całym życiu fwoim kociał fig w Czy 
fłośći ; tak dalece; Że nietylko wfzelkich 
do narulzenia jey ftrzegł (ię okazyi ; ale 
y taymnicylizego podeyrżeńia iakiey nież 
przy Roynośći. SIN ftówo żadne nie 
wylzło z uft ieg; coby uczciwe ufzy; mo: 
gło obrazić; od fwawólnych rozmow u: 
nikał » y gromił niewftydliwe ięzyki: 
Czeftemi pofty, dyfcyplinami ofłremi , 
ciało fwoie kroes: Poft Adweutowy śći- 
śle pośćił. Zoftawfzy po innych fopniach 
godnosći Bikopem Przemyfkim , tak wy- 
foki urżąd Paitezfki, fprawował z wielkimi 


+ 


CZERWCA: 325 
pożytkiem y zbudowaniem owieczek fwo- 
ich., Sam przez fig wfzyftkie Kośćioły Dye- 
cezyi fwoiey wizytował, prawana popra- 
wę trżody [woiey pożyteczne ftanowił. 
Częfto Kazania y Fxhorty gorące do ludza 
miewał, Lichwiarżow y pubicznyci. wize- 
tecznikow oftro Karat., Dwoch wielkich 
„Panow , ktorży woyfka fpro wadzi wizy na 
fiebie bitwe toczyli ; y ma Cmętarżu Katee 
dralnym niektorych ludzi zabili, Interdy- 
ktem obłożył, a tego ktory byt dumowey 
Woyny początkiem , wykiął. - Z raza w 
prawdzie iako hardy nie dbal na klątwę» 
ale uważaiąc statek y męztwo bifupa we: 
go uniżył lig, y padfzy na Kolana przed 
bifkupem z wielką pokorą winę iwoię wy- 
znał, y o rozgrżelzenie profil. | | 
. Kośćioły od heretykow nie flufznie wy- 
datte; nieliftrafznonym fercem odbierał z 
dochodami im zapilanemi. O ubogie y 
Szpitałe wielkie mial ftaranie fanr te nawie- 
dżał, o dochody dla nich mocno lię pieczoło- 
trat; w Jaslifkach y Brzozowie, fam iando- 
wał Szpitale, W Nowym mieście gdy był 
z Krolem, á ná ten czas okoliczuie Mor y 
plod ciężki panowaf, ten pobożny Bifkup 
-ftaranie o nędznych wziął na ebie, y uzie- 
ląc ubogich na tutmy , oputrówał im pozy- 
wienie, ż dtowich oddawał ną naukę do Ce- 
thow, innych na fiużbę do Panow; ktorży 24- 
patruiąc lie na takową milość Bifkupa ka 
nędżnym porufzali fię do litości nad niemi. 
Choć za iego czafu Bifkupfiwo Przemyfkie 
fkąpe bardzo miało dochody, hoynie iednak 
bez wzgledu na fwoie potrżeby , izałowat 
iałmużny, Agdy mu częftekroć domowi roz- 
radzali pokazuiąc fzczupłość intrat; mawiali: 
Bog optitży... Gdy w Krakowcu odebrał 
Schizmatykom Kuśćiol nie fiulznie przy wła- 
faczony 4 Kapłan od niego ofaczony, « xpli- 
kował mu iako ićit ubogi, żaraż kuzał Siim- 
mę nie małą mu wylitzyć; a poutały itgo 
Kanelerż, btrżykiował go mowiąc, ¿è mie 
masz w Skarbie tylko czteryfta ziotych , y 
tadził aby dopiero za powrotem (woiu ýy 
pyon mi dochodów ; dał Piebanowi too- 
iecał, przyfłał ci prawda td, ię radęadlc y 
przydał mowiąc: Uztiasz” że będziesz tego 
żałować. > Jakoż to proroctwo bylo fkute- 
czne; bò przyfzicy zaraz nocy, Szkutułę w 
ktorey y bifkupie y owego Man'lelza by- 


ły pieniądze ukradziono: Dila czego 
bifkup -ikoro tylso pržyiziy  pieliądzc 
Kkkk kazal 
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czyć. 
będąc Podkanclerżym» á zá czafemy Kán- 
clerżem Korennym, nie tylko udminiftro- 
wał wfzyftkim fprawiedli wosé śle pód czas 
ni<befpiecznego Rokofzu: przeciw dobremu 
Krolówi: Zygmantowi lL. pracował wfzy- 
ftkiemi fiłamt, -aby tak fzkodliwa Woyna 
była uśmierżoną, á choć przy Krolu franglo 
zwycięztwo, Pftrokońtki Krola' do tego nå- 
kłonił, aby nikt nie był karany, 4 tym 
łagodnym y Oycowfkim fpofobćm y: Krol na 
potym miał pokoy „ -y Oyczyzna cała była 
utzezęśliwiona. 
Ztargany uftawicznemi dla Bóga y Oy- 
czyzny- pracami, w ręce Krolewikie złożył 
pieczęć Koronną, 4.poftąpił na Wakuiące 
Bifkupftwo Kujawfkie, śle oro tylko iuż 
chóry powitał fwoię Katedrę w Wiocjawku 
gorżey fie mieć począł. Więc nie czekając 
ojtatniego: gwałtu choroby, Spowiedź geie- 
xalną uczynił: Teftament wcześnie napifał, 
wfzyfko' co miał nauczynki pobożne legu- 
iat dle choć tak intratne: piaftowa! urżędy, 
żadnych fkarbow nie zebrał, `y owfzem z 


CZERWCA. 


“kazat obiecaną - Summe ,Plebanowi wyłi- 


pozoftałych ruchomizn, dłużki niektore přá- 
cić mufiano. Y nić dziw , bo ten Pan nigdy 
„mieprzy kładał {crea dozbiorow docze My ef; ad 
wfzelkich: podarunkow niegodziwy c czy fte 
miał ręte. Na potrzibę zas Qyczyżny» 
"na podeymowanie poddanych» na ratówanie 
ubogich , “cokolwiek miał prá wiedliwych 
"dochodow, hoynie fzafował. o... o. 
‘Jako w całym życiu wielce był nabożny 
“tën Bifkup, tak y w chorobie ufławicznie 
fię wzbirał do Boga aktami ftrżelftemi » o- 
" ftatniego zaś dnia Żżyeła (wego zaprowadzony 
"do Kaplicy, padfzy na ziemię fitchał Mizy 
‘S: y- przyłął Nays' Sakrament. W ktotce 
"potym kazał zwołać Dwor cały, y mowił: 
Niech mię wjzyjcy widżą umierkiącego. O- 
ley S. nabożnie przyiąwizy , gdy Litanie 
mowióno, fam za fiebie odpowiadał : a 14ko 
fzczegulnie był nabożnym do Matki Bofkicy 
'( zkąd” w Sobotę rigdy Mfzy 5. nie opuśćił ) 
tak w tych fiowach: Zdrowaś Mirina pid 
gy Macieiżyńiką obroną prtzenicfi fię dó 
oga yz SS. Bifkupami ktotych wiernym 
byt naś.adówcą chwali go na całą wieczność. 
Amén, 


= 


‘Koniec :pierwfzych *Miefięcy “Sześciu, 


MIESIĄC LIPIEG. 

, DZIEN I LIPCA 

Żywot Świątobliwego Kapłara JANA CZAPLE. 
Ex Urumero lib: 8. t5 aliis Scriptoribus. 


cw 


- | An Czapla Szlachetnie uto 
WIĘ dzany , w wytokich nau- 

zed kach, a ofobliwię w Pra- 
(EZ wie biegły » Kujawfki 
aan Plocki Stholaftyk „ dla 
pobóżnęgo życi: y wybornych obyczaiow, 
ik był fzaczowany od Konrada Xiążęcią 
M zowieckiegó, że po Kanclerzem fwoim, 4 
Syna (wego Kazimirża Dozoreg y Miftrzem 
w obyczatech uczynił. Ale gdy podfzczu- 
wicze roafiali baykę, iakoby Kazimirż Syń 
miat zdradziecko podceyść Oyta fwego y z 
Pźństwa Zrucić, á Jań Czapia miał Syna do 
tego poddymać , Kourad Xiąże płocho temu 
uwierzywizy , KCzaplę y niewinnego y Ká- 
plana boóśkicgó w fmrodliwe więzienić 
wrżucić kazał, y frodze męczyć; a potym 
zapomiętały okzutńik bie przekonańego préd 
Zamkiem Płockim kazół obwiefić. 

Ciało iego Oyrowie Dominikani (kto 

rym os Prałat Kośćioł przed kilką lat wy- 
ftawińj odciąwfzy od Szubienicy, do gro- 
bu Chiześćiańkim obytzaie m przyprowadzi- 
li, y pokrżeb przyftoyny odprawili. Letz 
Agacya Zoa Kontada złusć, pełna, wy- 
darła go Z%oanikom, ý para wółów na 
więkfzą wzęatię wieść Ch 0 katalar 4 Szu- 
bieaicę wy f0ką przeciw Krśćiolowi Domini= 
kańtieniu kczsła ba howe zbudować, ý po- 
wtore Ciało Jana Czapli obichié.  Nieuftra- 
izoni jednak Oycowie Dominikani, z no- 
wu Ciało oderźnęli y Utzęiwie iako nie- 


i a m IR WAD: Ri" BY" 
winnego Kapłana y Męczennika powtóte pos 
grzebli. i BO ATR f w 

O ten nie ffyrhany excefs uiąć (ię nie 
śmiał Jędrżey Bikap Płocki, obawisige fig 
frogiego Pana; ale Piotr Arcybifkup Gnie- 
Źnieńfki mężuiey fię ftamił , y na całą Plo- 
cką Dyecczyą włożył lnterdykt. Zarżył 
fię gniewem, na tó okrutny Tyran, śle żę 
krew Męczennika nie zemfty nań u topa 
wołała, ale racżey pokuty, y niwrocenią 
przeto Konrad ochłonął, y winę {wore u- 
Zmiwízy, iachał do Arcybikupa, u ktorego 
od żefiany ch od Gregor a IX Papi żi dvoch 
Prałatow od klątwy, y wany byt rezgrze- 
fzony. , NA uczynienie z$ dofyć za gr. cch 
fwoy, Arcybikupowi Giueżucńiirsu Zå- 
pift wiecznemi cz.fy Łowicz, z pfzy FACI 
pofzczą wielką. Nad to Kość fom Kais- 
dralnym Włocławfkiemu y Pucktemu wiel- 
kie dał upominki, y inncmi pobożnemii (uz 
tzynkami błagał tobie, miłofierdzię Bofkić ę 
ktorego Pan nie uryka y nay więkizym prze 
lzaikoń » byle fię do niego talym iercua | 

naw racali. 
Amen. 
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328. We WG Cx a NA 
; _ „DZIEN M LIPCA 
Zywot Błogofławioney DENEDY 


KTY Panny Zakonu $. Norberta 


Ex Michodita lib:'4: c. g Martino 'Prufcto lib: 2. foli<276. 


_Crómero 


Pos y Xzeczą Bľogofawiona Pañna 
Benedykta w Szlacheckim Domu zrodzona 
w mlodyrs wieku czyftość fwoię' poświęci- 
ła Oblabieńcowi Niebiefkiemu w Zakonie 
Premonftretańfkim albo S. Norberta, `Y nie 


dofyć iey na tym było, że fię oftrośćią ży- 


cia gorącym nabożenftwem pracami Zakon- 
nemi Panu fwemu upodobała ile ktwją fwo- 


(5 “glis. 


*6d fwoicy żądzy cielefney wolna. © Ufy- 


'fzawfzy to ow okrutnik, pytał fig pilno co 
` to byt za fekret? a Panienka iemu fię'po- 
kłoniwizy rzekła: Gdy prawi będziesz miał 
liaką' €ząjtkę kośći czola mego, wfzędzie be- 
fpiccznym y bez'obrazy zoitanielz.  Uwie- 
rżył Poganin, a %araz „mieczem (woim På- 
"niente głoweuciąf, ktora Pohdnca 1ą świętą 


ią zapieczętowała, to co raz mu poświęciła, / chytrośćią ofzukąła, á grzechu uczciwą y 


Będąc bowiem od icdriego frogiepo Pógani- 
na rodzaiem Litwina burżycieją Klafztoru 
' Krzefzowfkiego poimana, a niemogjc owego 
okrutniką (ktory ią chciał z kofzfownego 
Kleynotu Anielfkiey czy tłtośći zedrzeć ) ha. 
godnemi prożbami ubiągać , rżekła do niego 
z płaczem y: lamentem wielkim ( feretia På- 
na Boga profząc, aby na poświe-onym ciele 
gwałtu nie'odniofła.) tak mowiac: Naucze 
cię fekrctu że między: nieb'fpie'źeńfł wem 
y Woyfkim nieprżyjacielkim ' nie będziesz 
obrażony żelazem żadnym, fy ko niech będę 


DZIEŃ II 


‘Bogu wdżięczną śmiercią ulzła ; za to zaś 

_Kotofiy Męczeńfkicy doftąpiła Ow iednak 
Poganin zá pomftą Bofką kopią zoftał prze- 
bity od Dawida Grodeckiego» 4 umierając» 
to wizyfłko Polakom opowaćdział. Cialo 
"tey Swiętey heroiny, 4 prawcy Męczennicy 
pochowane tamże w Krzefzowie Lite wfkin 
na mieyfcu niewiadomym.  Bofzła po, Ko- 
ong Roku Pańfkiego Tyfiążznego  trzechie= 
'tnego dwudzieftepo fzoltego y ciefzy fig 

"nią nå wieki. 
Atem 


L T IPCA: 


Zywot Swiątobliwego Bifkupa TOMASZA OBORSKIEGO 
„ — _, «Suffragańha Krakowfkiego. 
Ex P. Ssamislao Kukliń(ki in vita ejus Prujzcz fol: 232. 


(6 EG Krakowfkiey Katedry “y “perla 
„A Kapłanów Bożych Tomasz Obórfki uro- 
dzony z przezacnych y pobożnych Rodzi- 
cow. Prokopa z Obor Obór kiego Podrzafzego 
Ziemie Czetkiey, Matki zaś Katarżyny Ło- 
fiowney Kafzzellanki Wylzogrodzkicy w 
Xieftwie Mazowieckim R. P.si Wzia- 
wizy w Domi początki niuk, przyuezał fię 
oraz do pókóry, fkromnośći, bołaźni Bożey: 
W dalfży ch latach do fławney Akądefnii Kra- 
kowfkiey oddany, tak chwalebnie y predko 
w wyzlzyth umićietnóśćiach tim poftąpił, 
że potnchawizy Gb Włothę w Roki 18. wie- 
ku (wego, Oboygą Pia wą Doktorem zoftał, 
á od Piotra Myfzkowfkiegó Bikupa Kra: 
kow kiego Kanonią był uczeżóny. 

Ńapłanem zoftawiży gorecey iefrcze ćwi- 
czył liç w prawdziwym nabożeńftwie. Roz= 


"myślania albo medytatyi, ezy w domu czy 
“w drodze nigdy nie opuśćił. Pacierże Ká- 
głańfkie z wielką odprawiał uwagą á ile 
mieyfce pozwoliło, mowiąc ie» zamykał 
fie» za nieprzy ftoyną rzecz mając z Bogiem 
przerywać mowę dla człowieka. Mfzą S. 
“co dzień odprawówał z należytym do niey 
pfzygotowaniem, y dziękczynieniem, a gdy 
fiabość wielka pod czas mu miepozwalała s 
‘Huchal iey naboóżnie;, w dródze nawet bg- 
dats kilka mil dla Mfzy zieźdzał kiedy po 
dródze nie było Kośćioła. Dó Oltarża zaś 
aby czyftym fumnieniem przyftępówał, co 
dzień fę powiadał, ba czafem y kilka razy 
na dzien, czyńił to zaś publicznie y przy 
wfzyftkich: Przyganiano mu w prawdzie 
oto » ale Mąż Boży na ięzyki ludzkie fię nie* 
oglądał. , 
i Do 


+ 
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żny. Godziny Kapłańtkie na icy część ná- 
znączone codziennie odmawiał. w Rożaficu 
iey bardzo fię kochat» w ręku go prawie 
zawfze piaftował , y nim fię zchęcią zaba- 
wiał. Mieyfca cudami przy fey Obrązach 
favne czętto obchodził , y zawfze taki u- 
pominek przy nich zoftawił. Aby fwoie 
rmamiętnośći dofkonale zwyciężał, ciało ofirą 
włoficnnicą dy(cyplinami, poftami, w nì- 


czym madie pobłażałąc ufkramiał, Dla te- * 


goż ydo Grobow SS. Piotra y- Pawła Apo- 
itołow piefzo dwa razy do Rzymu chodził 
w tey drodze rożnie fię martwiąc, a Panu 
Bogu dziękował że mu dat ofla fwego (tak 
naży wał ciało )'nie cg zwyciężyć. 

Wolą fwoią z Bofką tak lączył, że fię z 
tym: dał fiyfzeć: Mnie fig prawi nic nie dzie- 
że mad wolą moig. O co zpytany „ tę daiat 
przyczynę: Ho prow? nigdy niczego nie 
pragnę tylko tego to Bog chee.  Zkąd gdy 
mu powiettźem bydło wyzdychało, proti 
Xiędza Erazma Kretkowfkiego Prałata Kra- 
kowfkiego żeby podziękował Panu Bogu zá 
pewną łatkę fobie wyświadczoną; a gdy fię 
ten zpytał coby to za łafka byla} odpowie- 
dział Tomasz: Bog mi bydło zabrał niech bę- 
dzie Imie iego chwalebne. Ufaige zaś mož 
eno Bogu, doznawał w wielu okazyach dzi- 
wncey Opatrznośća Bofkiey nad fobą. 

Z grontowncy pokory umiał to wfzyftko 
~ taić coby mu mogło iaką u ludzi pochwałę 

przynieść. Przed ludzką chlubą uchodząc, 
tałmużny fkrycie czynił. -Sam lobie Am 7 
izbę umiatał, Szaty chendożył ba y łatał; 
„å gdy raz w gofpodzie pożyczywizy igiys 
to uczynił, a w kilka mil dopiero prżypo- 
mniał że igły nie oddał, znią umyślnego wy- 
prawił aby była oddana. W ftroiu tak był 
pomiarkowany, żeby tylko: powadze Biku- 
picy nie był uyma , bopatlzych Sukien ną 
fobie nie ńofił. Monorów żadnych przyiąć 
nie chciał » choć mu Krolowie Bikupftwo 
Chełmikie y Opactwa ofiarowali, nawet y Pres 
latury żadney w Katedrze. Do prżyięcia Suf 
fragani! Krakow fkicy niedał (ię na wieść, chog 
na mioche prożby Piotra Tyliekicgo Biku- 
pa, gdyż fię był slubem na ta obowiązał » 
aby nie przytmował Bifkupftwa, ale go Spor 
wiednik mądry do tego przymufł. Poki 
ićdnak żył, więcey nad iecdńo Beneficium 
Kośćielne nie trży mał: 
Zoftawizy Bifkupem Iaodiceńfkim y Suf- 
fraganem Krakow fkim był wiernym pomo- 


> 


Do Matki Nays: fzczegułnicy był nabo- 


" 
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cnikiem w Pafterfkiey pracy Jześćiu Bikó: 
pom Krakówfkim przez lát pięćdziefiąt y 
pięc.. Dyetczyą Krakowfką tak obizerną 
przez fię wizytował z wielkim ludzi poży* 
tkiem. i 
Tak fię 245 na tę funkcyą wybierał. Dwóch 
fobie uprofił z Zákonu Soc: JESU Kapłanow 
ktorych urżąd był, Spowiedzi fiachać, kazać 
y naukę Chrżeśćiańtką podawać: Drugich 
dwoch miat wołch Kapellanow y nauką y 
życiem do tegoż fpofobnych, luboć na'odgłos 
Wizyty. Tomafza zbiegało fię z pobiifka wie: 


„łu inych Xięży. do pomocy tey Apoftolkicy 


pracy, Dwiema Niedzieląmi nim ziechał 
do iakiey Parafii przefylał Lifty fwoie> w 
tych wizyftkich łudzi zachęcał do Spowie= 
dzi, do bierżmowania. Panow micytca te= 
go obowiązywał, aby poddanych fwożch pod 
ten czas od powiunych robot uwolni jco 
z chęcią nietylko Katolicy Panowie. dle y 
Dy fidenci czynili, przez opinią Swiątobii- 
wośći ktorą mieli o Tomasa, Przetoż wiele 
kim gminem żók na Odpuft iki zehódził fi 
lud, tak, że ich Kośćioł pofpolicie obrać ie 
mogł; ná co patrząc Tomasz» we łzy tię od 
radosći rozpływał. RY. LALA 

Wraz z liftami fwemi przefyłał tyle pie 
niędzy X. Plebanowi, ile na fwoię Ofebę 
y zfwoiemi potrżebną bydź rozumiał, po< 
miarkowawfzy dni przez ktore miał tam ba~ 
wić. Czynił z4ś to dla tego, że nie chcia 
bydź cięźkim nikomu: dla tego gdy ktory 
z Płebanow -nie chciał tey kwoty przyłąć» 
nad zwyczay był fmutny ; na wyiaździe tee 
dy przynaymniey od niego, potaliemnie ma 
ią zoftawiał. Tak tylko ftanął w ktorym 
Kośćiele, zaraz twoje funkcyą zaczynał od 
Bierźmowania, do ktorego albo lam przez 
fiebie, albo przez, inne Kapłany fpofrbił 
ludzi katechizuiąc A gdy wfzyfcy inni Ka+ 
płani Spowiedzi ffuchali (co bywało z tá- 
kim nacifkiem, że od rana drugdy da połnoś 
cy, wyiąwfzy w południe godzinę do obia* 
du. ta Święta praca trwała ) fam tym czas 
fem Kommunią S. rozdawał, albo też w Kon- 
flyonale fiedział, Nie wftydzii fię teù 
Święty Prałat. y do gnoiu, y do mayuboż- 
fzey chaty chodzić żeby tylko dał pómoe 
dufzom potrzebującym: . >» 414 

Miłofierdzia na ubogich był takiego , Że 
nigdy nikogo od fiebie hie puśćił , pokiby 
go był iałmużną iaką nie opatrzył. Za žá- 
dne Formaty , elbo' iakiekołwiek inne funs 
keyi fwoiey prace vd nikogo nic nie brała 
LIL lubo 


r AA PANI 
“lubo częftokroć y znaczne dawano, 3 ow- 
fzem Kapellańowi fwema, “ktory z4 For- 
„maty coś był przyiął, "ledwo "zdwicelką fû- 
„faneyg;" dal fię ubłagać. *Nawet z fwóiego 
doświadczenia” dobre: wiedząc, żak  fiła' po- 
żytku fprawiły*w*dufzach 'Wiżyfy Dyece- 
-Zyi, ` dwadzicśćia tyfięcy tym umyfiem zło- 
„żył na prowizyą, "aby ; Sokceflbrowie. iego 
,z niey‘ frukt biorąc, w. Wizytowaniu Ple- 
‘banom’ niebyli naprzykrżeni, `y niewyłamo* 
wali fię od tak więtego dzieła. = 
„ , Gdy mu z ezcladzi iego ieden'powicteżh 
zarazą umarł, y dla tego żaden fię niechciał 
„odważyć trupa tego * pochówać:, ‘Tomasz fam 
fię rękami [wemi chwycił; czym y drudzy 
pobüdzenir, „eiało Szarażóne “Đogržebli. "Z 
iofki ktorą trżymał, dowiedziawfzy” fig że 
„Dzietięciny tylko czterdzieści złotych 'pła- 
eono» lub dawnieyfzemi czaty więcey zniey 
dawano, Ba y z laty więlka do tychże, dóbr 
aukcya'przybyła, ezteryfka ` złotychołach ; 
y ná zawfze tyle naznaczył. 3 Po Wizycie 
Kosśćiołow fkóńczonsy kilka dna fpoćzył w 
„dobrach 'fwoich Tómasz; "więc gdy mu pèn- 
fyą tygódniówą z Kapitały na ficbie przy- 
"podaiącą cddawano, żadną miarą nie chciał 
"przyjąć za te dni przez ktore fpocżywał:"y 
nazad Kapituje pieniądze odefiał.  Takko- 
cha! fprawiedliwość „ten Bilkop, ty tak (co 
rżadka tsiota ) “nie przywiązane miał ferte 
do mańmony. „ ~, 66054 WEP 
„_ Między tńnemi ćnotami , cierpliwość de- 
go była tak wielka, že fię jey wizyfcy wy- 
dziwić nie'moógli. "W pewney 'Wfi bier- 
żmówał ludzi, sie "zpracowany Bifkup; 4 
fkończywfzy ty Pafierfką prata, y ułoży wizy 
wizyftkie wozy, duż wyieżdzał:, zaftópiła 
mu wtym "drogę biaidglowa» 'profząc o Sa- 
krament Bierżmowźiia ; więć nie fię nie- 
Zzmarfzeżywfzy Bifkup kazał z wozu apparae 
tu do tego potrżebnego dobyć, dle zuchważ 
ły fuga, fkrżynkę „wytiągnawfzy z zapal- 
tzywym, iadem tak mocno o ziemię uderżył, 
że i „wizyftek apparat po ziemi rozleciał; 
wfiadfzy zaś ná konia y z piftolóth wyftrże: 
liw(ży ,*z gniewem *poicchał.. Tomasz nie 
tylko ffową mu ‘przykrego ie tzekł, ile 
am rękami fwemi rożpzofżony . spparst ż 
ziemi zebrał, y nie wprzyd poiechał > aż 
dE uczynił prożbie profzątey niewia- 


f 
ê 


_ Kapellana fweko dot oftże pizycinki, y 
Erube z fobą obeyśćie, flug o domowe fzkó- 
dy, Woźnicę ktory go z Wozkiem na ro: 
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wney drodze wywrocił, tak traktował iako- 
"by, mu żadney przykrośći nie uczynili. Po 
„niofisy od innych pobożny Bikup wićle 
„fzyderftw, obmo wifk, ftrótowania, zá ktore 
'famą cierpliwośćią płacił, “Lubo z natury 
“do gniewu ` byt . fkłońny, "wfzakżę ile źaży 
/poftrzegł'po fobie tę paflyą, na tiemie fig 
„szuciwizy, ręte wyciągnąwizy, twarżą uo 
“ziemi łężąc wołał: Kocham tig Boże nade- 
"afz ko. i REE K.. NG, 7 
"Wipaniałość Umyfłu wydawała fię w niin 
„naybardziey, kitdy'o honór Boki przeci w= 
"ko haypoteżnieyfzym “w ten czas w Polizcze 
„nafzey Heretykom pórliwie ftawal, kiedy 
“o ubogich poddanych krżywdy mocio fię 
* zafławiał. tg: Stołu tak w iedzeniu iako w 
i piciu, nietylko *w fobie'dle'y w *tych kte- 
‘Zych Tzeftowar, zachowy wał /pomiarkowa- 
„nie, dla tego y nikogo 'do picia nie znagliło 
-y pod miarą każdemu wira dawać kazał. A 
„ Zaprafzóńy od-pewnegó Pana na (Obiat 
"gdy tam poftrżegł Białogłowe wielkicy w 
pzawdzie uródy, ale'nit mnieyfżcy u wfzy- 
oRkich niefów Ya zuizyt, fię 0d Stołu, więe 
“ego byli w'Koło inni goscie Zafiedli ktorży 
"mu dtopę “do ódeyśćia toriili, Tomasz przez 
„Stół przefunął żeby był tylko z publicznym 
„miewitydóm wiąz u niego nie pośćił, y wo- 
zdał fię głipim dla Chryftufa fiawić, niż po- 
"błażałącym iawncy onie prźyftóynośći.. 
;, Same nieuftanńe iego „prace fos wiadtzałą 
„tako czas od Boga pozwolony Umiał nie, na 
'proźńych ale zbawiennych trawić. _ Albo- 
wiem oprocz drog y Wizyt Dyteczyi ktore 
(eo xok dwa raży czynił, święcił fto pigé- 
„dziefiąt y fiedm razy, gdzie na Kapłanftwo 
„poświęcił dwatyfiące fto ośmdziefiąt y,pięć 
Ob, ‘króm tych ktorych na Dyakony Sub- 
sdyakony y Kleryki ordynował. Kośćiołow 
fto czterdzieśći % cztery; 4 między. nierik 
owe wipaniałą Bazylikę S: Piotża w Krako- 
wie ; Oltarżow fiedmfet y pięć, Portatilow 
s S Ee. OETA A E Ą 
tyfiąc, Kielichów tyfiąc fiedmfet pięćdzie: 
1t y ficam. Bifkupow (zesciu konfekrował 
„Czynił zasto » wielką ochotą , nietylkó w 
miodfzym wieku ale y w podefzłym.  _. 
„ „Dał pobożne wychowanie wielu młodzi » 


4 między innemi Synowcowi fwemu Mikó- 
łaiowi Oborkieinu ktory. także był Laody- 
cekin Bifkugem, y Suffraganem Krakow- 
fkim, å prawym Tomasza nasladow cą w po- 
bożnośći hoynośći. na ubogich y pokorže; at= 
bowiem choc mù Jan 1I, Krol Poliki po W 
icy Koronacyi dawał s „aj Fi Lwow: 
ie 
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kie, przez fwoię iednak pokorę nie chciał 
go pczyłąć. Był wielkiey rostropnośći Pra. 
lal prże to dwa razy po śmierci Bifkupow 
Krikowikich, Gębickiego y Trze bickiego był 
As młustrątorem Dyecczyi y rżądził nią z 
wielkim ukontentowaniem wfzyftkich. _. 

Pobożny ża Tomasz laty y niezmiernemi 
pracami ztargany, mA koniec chorobami ná» 
wsedzony od Boga» ofobliwie przykrym bo» 
lem kamienia z przedziwną eiorpliwosćią y 
zbudowaniem ie znofił, _ Widząc fie zas w 
oftstnim ży cia niebefpieczeńfł wie fpowiedź 
uczynawizy . , Sakrameita S5. przyiąwizy', 
2 Ukxżyżowanym JEZUSEM mile rozmawiał, 
oczy w niego włepiwizy, 4 gdy y fly y 
mową uftuła, w ręce iego ducha fwego od- 
dat R. P, ‘iay. wickù fwego 74.. Po smierci 
pozrżebiony w Katedrze przy wielkim Kon- 
kotie y tłumie ludzi którży z opinii oie- 
go Swiątobliwośći tifnęli lię do ciała iegoj 
chuitki pocieraiąc 0 nie» ślbo tokolwitk z 
| gzeczy go zabierając. . Jakoż. niektorefi 
łafkami Bog Ruge (wego tak za żywota iąkó 
y po śmierci uezcił. , BERT CYM. 

Grzegorz Woznica iego, w drodze na cięż- 
ką malegnę zapadł, tak> že o Życiu iego 
wfzytcy defperowali; doniofło fie to do To- 
masza tylko co mu dał oliwy Z winem wy- 
pić, tak ozdrowiał. Grzegorz że tego dnia w 
droge poiechał, Ziemianin JENY > ktory 
przez eiri „łat z fożkanie wflawał, ufiyfza 
wizy że w Zygmunta. (tik dzwon zowią ) 
w Katedrże Krakowikicy zadzwoniono, py« 
tat fię komu „to dzwonią t odpowiedziano : 
Zmarłemu Sufraganówi, Na co ba; Świę- 
ty to prawi był tzłowick poydę to niego 
iak będę mogł, zaęzymh, tzolgaląc ię przy- 
fadt na fiopnie Bazyliki KrikoFfkiey, 3 
tám zaraz Zupełnie fię „zdrowym obaczj 4 
Toż y ppi zeznał 1uż Xiydzem zoftawízy 


pod prżyfięgą, źe piży tiele Tomasza młode 


nmw 


-33I 


fzym będąc zdrowie odebrał. . Powiadają že 


dego przyczynę odebrała.  .. y os iy. 
„ „Corka Martina Oborikiego Starofty , Liwe 
kiego, á Wnueżka , Tomasza gdy fię ná Odrę 
'rozchoró wała, tak, że ktofty ktore na wierżrh 
były wyfzły, znowu lę. we wnątrż kryty 
y nadziei zdrowia dey nie 


y Białogłowa jakaś. wzrok ftracony, przez 


było» skoro tylko 
Óyciec tey Corte fwey, ( Maryi Eleonezże ) 
życie X. Tomalza pod plecy podłożył ,. zas 
fnęła 4 w podzinę fie obudziła, znaleziono 
że tyle kroft'y ná tym miey ftu na niç zno% 
wu ni wierzch wyízlo ile owa Xiążka podło» 
Żona mieyfca zafłąpić mogła, przeż co Zaraz 
do zdrowia przyfzła. v gu) v4: r Coie 
Pifarż życia iego X. Kuklińki o fobie 
świadczy że na Kamień ciężko zapadfzy, (k0> 
tro fię palem X. Tomafza śćiłnąi s wolnym 
od ksknienią,Zoftał eo y Uk ogi raz bolciąc u- 
zynił z tymże fkutkiem. „ „. puye w 
c. We Wi Skrzynki nażwaney Chłopice w 
Stawie utonął, ktorego z wody ledwie w go- 
dzinę y lo 1uż nię żywego wyć (ghuu., 
zaftał plączących nad nim Rodziców. wizy: 
tuiący Dyeeczyą Tomasz 4 pomódliwiży fig 
nad nim, żywego im oddał. , Toż fię zdra- 
im fłąio w gośćinću. pod, Lublinem. ,. Toż 
f trice We Wi Pacha wola nazwaney blis 
kko Kaaimirżą. , Jednemu . upłąkującemu 2 
„worek z pieniądzmi fracił, gdy fẹ üd: 
0 przyczyny X. Tomasza, eudownie był 
rzy wrocony , nad to ZĘ drugie w mim 
pieniędzy znałazł, ile był zgubit... t, tio. 
v. Nad Ciałem tego Wielebnego fugi Bofkie= 
Bo ieft wyfławiony nadgrobek ż Siątuą des 
0ż wyzłoconą, y dali Bog że tak Swiąto- 
liwego Bikupa wflawi. w .Kosiele, wolue 
lącym, ktory z nim w Kościele. tryomtuięe 
cym £ Swięty mi bikupy Kroluie na wicka. 
men 


i 
gpr 
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Zywót Wielebnego, Oyca HIERONIMA. WÓJAKOWSKIEGO 
Zakonu $. O: Fróncifzka: o. , 


Ex Monumeńlis rovincie Reformate Minoris Polonie. 


Rodzony ten fuga Roki w. Senatorfkim 

. Domu z Oyca Remigiana Woiakowfkie- 

go Kafziellana Lubaczow kiego +. Matki zaś 
Sylweftry, Zamoyfkiey. przez ktorą blifką 
rwią był ziączony z Nayjaśnieyfzym Kro- 


Jem Michałem I: w kwitnątey inłodośći wia- 
pił do Zakonu $.. O. Frauciszka w nafzey. 


Reformie, Małopolfkicy, , Wielkie w. prawe 

dzie do tak zbawiehnego dzieła miał prze: 

j jzkody» Oycice bowiem bioi, 
á 


y. tozncinà 


Ili üremi 


BaS 


tego odwieść jłanu; Matka zaś przeciwnie 
łagodnośćią płaczem y prożbami nań naftę- 
powala, aby ną Świecie zofłał „, © c0 go y 
przez Macierzyńfkie fwe wnętrżnośći zakli« 
nala. Oniednak więcćy *%ażąc Boga powo: 
łiiącego y włafne zbawienie , "wzgardził 
wizyftkim mężnie, -y pożegńawfzy Rodzi- 
‘Cow wfłąpił do nafzego Zakonu. 

Od Nowicyatu -izt fie gorącym duchem 
oftrośći Zikonney, nic nie tolguiąe piefzcze- 
nie wychowatemu tiału; w oltatnim ubo- 
ftwie fzezerże (ię kochal, y w śćifiym. zá- 
chowaniu Reguły fłatecznie poftępówał. 
Do świętóbliwośći s grontownéy _przyłożył 
pearen ita auke, á (wegó czafu z pożytkiem 

ył Lektorem mądrym, Kóaznodzicią Żarli- 
wym, Gwardyafiem przykładnym Defnito- 
fem rofiropnym. Zaden urżęd y godność 
nie ruya Św mim głębokiey pokory, nie 
chciał fię niczym rożnić od pofpolity ch Bra- 
cì, ale iednakową odziczą y potrawami òb. 
cliodził fię. l 


Od rodzonyth Biaci y ianych gódnych iüs ` 


dzi wzzafdy» przymowki, żarty naśriie wi» 
fa cierpiał , ŻE opa bydź u Swiata oka- 
zallzytmy tak podły fad przyiął. -Zbiiaiąt 
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= epaiei mkw aain m MZ 
tnnemai fpujobómi chetal go od przedfięwzię- 


zaś ich zarżuty pódawał 4m zbawienne wa. 
'dy y do póboźnego życia gorąco ich upo- 
'minał. A chociaż od płochych y światoe 
"wych te-przymoówki częśto mu fie trafało 
ponofić; od mądrych iednak y ztaiących | 
‘fe na fzacunku taoty y- dulzy w wielkie 
był poważemniu. W umattwieniu był ofo» 
bliwy;'więc prácami zwątlohy y długą wy- 
fufzony górączką z, żupiniym oddaniem fig" 
'na wola Bofką wizyńtko przyimował, yu 
*fzczęsłiwey śmietca pilnie fię gotował. Mi- 
ość fwoię ku Swiętemu nboftwu "y tym o- 
świadczył, Że przed smiercią nie wcale nie 
"nfaiąc, Pifma fwóie y. podią czapeczkę (kto- 
aty dla flabośći głowy zapozwoleniem Stat- 
fzych zażywał ) Przełożonemu oddał, oba- 
waaląc fig żeby mu y w tym przewinienia 
przeciw Uboftwu Szatan nie zarzucił, 
Przygotowawizy fię dofkonale na śmietć 
y zofiawiwiży znacźną fiawę Swiątobliwo= 
sti fwoicy 4 Braci żal wielki, przepędzi= 
wizy w Zdkonie lat 23. zafnął w Panu Roku 
Pańikiego Ty fiącznego iześćfetnego czterdzies 
ftego, czwartego, pogrzebiony w Kazimi- 
iżu , gdzie czeka Uwiebienia od.,Pana. 
Amen, 


Pa OREN V e EIROA r: 
Żywot Wielebnego Oyca HIERONIMA DRZEWICKIEGO 
j | Tanat Bofego. z 

Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum Tom: 2. fol: 225, 


i hat. ar tego Wielibnego Oyta było 
w Lubelfkim Woiewodztwie R. P. 1635. 
zPrzeświętnych Rodzicow lrżego Drzewi: 
ckiego y Anny Bałowńy, ktorży tego Syna 
fwego na Krżctie Jana tak pobożnie wyche- 
wali, że od dziechiftwa nic fobie płocho 
nie po-zynał; ofobliwie zaś rodaznim we- 
fęołsefobłiwa miłość y politowanie ku ubo- 
gim, dla ktorych iałmuznę od Rodzieliw u- 
pra(zał,- przeto widząc w nim to dobre ka 
ubogim feret dawałi mu. pieniądze, żeby ie 
fam rozdawał, z czego niewymownie był 
kontent. 

Pofiamy do Szkół ha mauki, 2 wielką pile 
nośćią do nith fię applikował , y z taką la- 
twośćią wfzyftko poymówał, ce w każdcy 
umieiętńośći rowieńników fwoich prźecho- 
dził, śbowiew był biegłego od młodośći 
UowGipi dò ktorego mu boiążi, Pana Boga 


(2 mim prawie urodzóna (która ieft' pótząt= 
kiem mądrośći ) drogą y przewodnikiem 
była. Po fkontzorych naukach pód Chorą- 
giew w Woyfku fię zaciągnął , y pizez lat 
fiedm piękne odważneżo fetca ża Wiatę S: 
y całosć Oytzyzny, dźwał dowody w utarcz* 

kach Woieftych. ; ; 
„Ale do Obozu Chryftufowego “od Pina 
zaftępow powołany , 'ptzeniofi die pod Cho- 
rągiew Krżyża Chryftufowego; y wftąpit 
do Zakonu Oyców Karmelitów Bofych, gdzie 
„wu dano'lmie Hieronima a JESU MARIA. 
Uczyniwfzy Profefyą, 2 wyfiuchawfży ti* 
tóżofii y Teologii, gdy zofłał Kapianem, u 
czuł w fobie wielkie pragnienie do nawrą- 
tania niewictnych, y pozyśkowania Bogh 
dusz iak naywięcey. Cogdy w nimuznala 
Przełożeni, pofiaty był dö Rzymfkiego Sc 
minariom» y w nim Oczył ię Kontrowcz* 
Wa.” 


DZIEN LIPCA: 


{yi y ięzykow. W czym wydofkonalony 


siub uczynił na Myfye do Kraiow ‘Pogan 
Kish» 4 otrżymawfzy błogofiawieńitwo od 
Oyča ŞS. polzedi do Wichodnich Indyi, gdzie 
przez lat kilka z hieniałym dusz pożytkiem 
urżąd Apoftoliki fprawował, ták chwałebnie, 
że tlyfżąc o fławie y pracach iego Qyciet 
Generał (wego Zakodu, uczynił go Przeło- 
żówym Klasztorii Goańfkiego, Po łat zås Kil- 
ku pofłany byt do Perfyi, gdzie będąc Wice 
Prowincyałem y Gelierulnym Wizyratoreja 
Miflyi Wierodnici wiele pozytecznych rze< 
czy ulzynił ná Awate Bofką y zafztzyt 
Wiary S Rzymłkicy. i o e .. 

Między innemi trudnejni y poważtiemi 


dzieły otrzymał to, że Miffionarżom Záko=" 


nufwego pozwolono publicznie odprawiać 
tunkcyą Apoftoliką w tym Kroleftwie Po* 
gańtkim, y chodzić ijawhie w habicie fic- 
go Zakonu. Uprofł y innych wiele. fawo- 
zòw nà pożytek y obefpieczenie fwoich Mise 
fioñarżow od Krola Perfkiego, u ktorego 
tak był wzięty że ż niń poufale w rżeczach 


ważnych częfto traktował, na Pałac fwoy 


zaprafził y w exptdycyach poftronnych Ná- 
cyi Pofiow , za tlamacza jako rożnyth ięży* 
kow wiadomego » zażywał. X to przypilu= 
ią dzielnośći tego W. Oyea, źe w Afpaha> 
nie ftotecznym Perfyi |Mieśćie OO. Karnes 
lici Boli w famym Pałacu Kroła Perkicgó 
maig, Klasztor, zafzczycaiąc fig Prótekcyą 
y Herbami Króła Polfkiego.  , . oio 

A lubo ten fławny Mifionarż nietylkó 
tám dłażey iniefzkać pragnąi , dle teź y ży- 
cie zá Wiarę Chryftulową położyć, za ufil- 
mą iednak prożbą Prowincyi Polfkicy od 
Oyca Generała, dó niey nuhat powrócić w 
ktorecy zaraz był obrany Przeórem przy No- 
wicyacie jako wzor wizelkicy Uófkonałośći, 
ktory Grżąd fpfawował z wielką zóftropnó* 
stig y zbudowaniem, tak dalece że ptzykła- 
dem fwoim wielu godnych ludzi zachęcił 
y przyjął do Zakonu. - Przez więkfze cò 
xiz zafiużi g obrány był Prowińcydlen a W 
krotce y Definitorem Generalnym , na któ 
gych $ isych urzędach 2 władzą złąrz0= 
nych, mie tylko idko Scdzia, ale iako Oy- 
cieć fafkawy we wfzelkich przypadkach ź 
wielką roftropnośćią ży milośćią z Zikonna- 
kami poftępował: ; Rh o. 
Gdy przyfzedł dopiękney fłarośći , fro- 
bował Bog fugę fsego Hieronima ciężkiemi 
- bołęśćiami, w ktorych icgnyk ör niczwytię: 


Mumin 


IPCA: R T. 
żoną cierpliwość pokażował. Przy bólach 
ma ciele miał ciężfzy na dufzy tem, że ia- 
„ko z4 zdrowia nic mu nie było milzego- ią: 
ko przed Nayświętfzym Sakramentem we 
dnie y w nocy kłęczeć na Modlitwie , tak, 
że w chorobie -y Mfzy S.. nie mogł. odprae 
(wiać, y ptzed tą Przenay świętfzą Tąiemnicą 
„zabawiać ię, co dzie iednak kazał. fię nofi 
db Kośćiołi , y tam My $. nabożmie fiuchał 
w przedłużoncy chorobie niechciał prożno- 
WAR Ale zabawiał fię pifiniem y 1łumacze- 
niem roźnyta Xiąg z lacińtkiego y Włofkie> 
'g0 na Połikie , Ktore za iego pracą wyfzły 


KU rg P wielki pożytek duchowny: ią. 


LE to 
Anne. lą Aż. * i 
o Jakoby zas byl żarliwy ©0 zachowanie 0- 
ftrosći Zakonney, pokazał to y w odtatnicy 
chorobie nie chciał bowiem umier.ć w Ko- 
izuli płocienńey ( którey uży wania chorym 
Zakon Jpozwała) ale profit żeby go obleczo- 
nò w Sukicnke wełnianą, jakicy Zdrowi zá- 
żywaią.  Opatrżony „w cz śnie Sdkianenia- 
mi świętemi, profił o odpufz;zenie del K ow 


X 


dytacye Ludowika Granstenfa y 


fwoich wfzyftkich Braci, tudzież im zalecał 


'Zakońną Obferwańcyż, pofłufzeńftwo , po- 
korę y miłość wząiemną, à z wfzelką fibie 
pizytównośśią łączył Teres wole z Bogiem 
a trzymaiąć w rece. Krucyfix, w tych nay- 
Aodfzych fłowach JEZUS MARYA JOZEF 
łagodnie w miłym ufpokoieniu fkonał „A 
ktory wfzyftkic prawie częśći świata dla 
chwały Bofkicy obiechał, na fpoczynck, do 
Oyczyzny Niebiefkiey przeniefi fię Pocho- 
wany w Lublinie z wielką Swią obli w osćh 
opinias Z czego Nayświetfzemu Bogu Kos 
NOK przez m wieczność. 


K 
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__' Zywot Świątobliwego Kapłańa JANA OLG OT A. < 
“Ex i Joanne’ Długo jio*Ga Antum r440. 6 Martino Zadimińfki. 


fg N Dy w Krakowie około R. P. Tagy. frogie 
A morówe pöwietiże panowało, miedz 
"innemi ludźmi wylokiego ftalu, umarł Od 
‘tey’ zarazy Kapłan' pobożny Jan Olgot Kano- 
„nik y Oficyał *Krakowfki. ` Doktor" oboyga 
Prawa. Był to Mąż olobliwey nauki, ro- 
_ftropiośći: y cichośći, wizelkić cnoty" w 10- 
bie zamykaiący ; wizyftkich ubogich itb 
*y ucieczka' w Wierże y nabożenft wie ku Bo- 
„gu gorący z ktorego chodził, acz z wicikim 
niebefpieczóńftwem na mieyfea Święte, na 
ktorych fię' ludzkie zbawićnie odprawiło” w 
Jeruzalem $ wiątobliwósći "iego' dowodem 6- 
fobliwym iefty owe pofelitwo od Boga do 
"niego naznaczońie: y zrżądżóne przeź niejaką 
Weronikę Panne pobożną "2 to było takówe; 
‘Giy tuz w Kośćiele Katedfałhym Kratos 
kim by? na nabożenftwie-Jdm Olgot s przy» 
-fzła*do* niego  pomieśifona: Panna twierdzący 
że Tha do POCO E ad Boge, y 
że rzeczy ktore tylko fam Bóg wiedział, ie- 
mu objawić ma. 'Tak'tedy zaczęła. Dycze 
pobożny, “w Św ięto:plaefzie Narodzenia PAŃ- 
śkiego' zdało mi Gie iakobym! widziała Proces- 
fyą rożnego Stanu ludzi, * mY ktoremi 


nadto j 
witydliwą. * Na'oftatek "widziałam drabinę 


piwizy na;doł dway:( z oney Proecfiyi ) do 
mnie przyftąpili» z których mi ićden mo- 


wił: Nie boy fig: wiemy Z kąd idziesz, y 
tor widziała, bof tego "dobre uwiżyć nie 
mogła. f ad fa MEN 

Ja ieftem Woycieths %4 tea ient Flóżyż 
Męczennik Chry itufow, ktofzysmy chodzić 
do Nayś: Panny 'y do $. Stanifiawa na Zam- 
ku odpotżywajzccgo. My aliowiem fao 
czwart, wziąwizy pód obronę to Krbleft wć 
rie przeftafnie zá całość natodć tego, prźed 
Trone Bożym zaftawia = y Te. Wyè w 
prawdzie fiifznie dnfa dzifieyfzego odptz- 
wuitcie z,wefęlem dzień Narodzenia Par- 


‘fay, ieft wielu Duc 
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fkiego , iednák` że iak wiele z was z dobr 
'złupioni zoftalił od głodu y'powietaża põ- 
/marli, y do tad dtudzy' pod karaniem łęczą» 
„ktorych płacz y lament" famo” Niebo przena- 
“ka? Ty tedy Cotko opowiedz że to wizy» 
' Atko. ma przysć na Polikę'y iefzcze więkize 
(karania aeżeli póprawy mie będzie. 'Roż- 
fgiiiewanego “Boga Panna Przeńayświętiza y 
*my' ufławicznie "przeprafzamy, fedńak Ze 


Fprzybywa złośći idiei hiedie ftanie 


„bę że fiębardźo Bóg'różgniewa. "To tedy 
"ie oś widżiśła. , 


"Pieźwfzy” ftopień drabiny wielki bardzo, 


'fą to kiżechy potentatów y Panów inożnych 


„ktory ze fiicma żądnógo wiparcia, oczekuje 
wizyftkich przypadków. Drugi fopin 
„ kiotki "zmaezy poipólitwo ktorzy "nie tak 
*ezętto obrażają EANN łatwo wiląe 


(pa "nań;  iednakże /y ten bez wyttępkow 


7 mie icits y dla tegoz Hufznie" go karać po- 
frzeci ftopień krotfży y czupłey « 
Ba wnyt”, któr zh Chry- 
ftus Pan światło prawdziwe ovicca, wi lu 
bówiem z ich dlaztfpektów ludzkich prawe 
"dęsoufzeza 2 
_., Ofoba na łożu edpotzywaiąća w cialdyń 
"zamiknieniu znaćzy Kosłiot Boż 7 öd wick 
*uttdpióny y ukiżywdzóny Kiądz który “dô 
‘utha mows; 'ieft zgromadzenie Doktórow 
sy Kaznodziejów, ktotży go zdrowemi nau- 
„kami y Każaniami podpieraią. Owa zaś 
prędko bieżąca niewitydliwa biatogłowa 
“teit zaraza Swiata, Ciała, y czalta ktore t0 
„fzukaią fpofobów rozmaitych, aby do wy- 
itępkow rozmaitych ludzi pobudzałi. , Nóż 
czynie owo ktore niefie, ieft kuśel Babiloń= 
fkiey nieptawóśća z ktorego piią grzefznicy 
tozmałte grzechy; któżenii Boga codzieniie 
"obrażalą, | i SEVE EL 
„Na końiee dwie rzeczy frzykazał mi: 
Pierwfzą abyfa tito coi widziała opowie- 
działa, 7 abys modlitwy nakazał, poraŭzìila. 
Drdga śbyta Miftrza Mikotsia de Brega ne 
połaniała, aby oraż z tobą miat wielka pie- 
czą © pokucie między pofpolftwem; 4 żeby 
rzeftali grźechow, a drogi fię zbawienney 


"trzeba. 


ł 


içli.. Co gdy mi powiedziai, 74 dzwonie- 
mem na Jutiznią przylziam dó licbie, mie 
wiedząc 


DZIEN 7: LIPCA 


„wiedząc zgoła czyli mi fię to przydało na 


bym była winna fakiegoś. grzechu. vy. iuż 


zbudowanie 


pim Będącemii, ty zaś coć fię zda czyń, 14 
od tego Wotum Ktorem uczyniła, wolną za 


AE: 110 SG %Ł0 wiaw E. TERS, 
2 To idtyfawtży „Mąż pobożny, á uznaw zy 
że ro nie były, baśnie ale prawda, dat znać 
o wfzyśłkim Zbigniewowi Kardynało vi Bi- 
dkugo wi fwemo, a fam z Miftrzem Mikola- 
icm, de Bregi z wielką , pilność ą ogłafzaji 
ludziom pokute, y tak fkutecznie, że w krot- 
ge iakoby pierwiaftki ftat fie upodchany 
Bogu Krakow. Z tąd zaś każdy zrozumieć 
„może (i wiątobliwość tego Męża Boż;z0 Jana 
Qigota ktoremu były obiawione (ekret. nię- 
'bicikic przez tę pobożną białogłowę. Z kąd 

„y: poprawę, Życia mieć mady 
day Panu Bogu na takie abo. pod bne 
„ygd tE Nat e MOM KA gi WZW gA bi 
nie zafługowali, karania, àle mitofierdzia is- 
igo doftpili, y wychwałałi iè lia Wicki 

j „Ay Amen . 


À 


: 1% 
y. OE | 


Ex Vitis PP. Carmel: Difialc: fol Z6ż. 


Ay tych tzafow ktożych żyjemy Ko. 
M doł Chey ftufow . ie tyik brać 
ale y wyborne flugi Bofkie, kterży nie ma- 
igt fobie z4 wiele pofpòlita iść drogą świą- 
tobliwosći, wfpinaią fig. do iwałych nij 


przyrodzenie dzieł y odwag, dla miłośći ' 


bsfkiey. Czego jawny dowod, na fobie da- 
ła, ta kłorey opifoię „ży wot heroiczna Pàr. 
na Eufrozyna Oporow ika. Ta w Wielkicy 
Polfzcze Urodżowa z Szlachetnych y pobo- 
żnych Rodziców, toś eudowńego pò fobie 
okązała; dłbówiem fię urodziła w Habicie 
Męzkim z Kapturem y fzerókiemi rękawami ; 
ktorey wyiżć z owego habitu żadną miatą 
nic mogli, 4ż todzony iey Wuy 2 Zskona 
Oyców bernardydow, Habit ow få dzieci- 
nie tozerźnął, czyniąc Rodzicom madzieię 
pewna że y oni wielką pocięchę, y Bog bẹ- 
dzie miał zite Ofobliwą chwałę, Y że cza- 
fu wego będzie w Zakonie fug Boki. 
chowańa z4 tym pobożnie bd Rodzicow 
Panienka, wieleć była naboźna; w Kościcle 
uftawiczna, od fpolecznośći tic tylko obcych 
łudzi, ale y domowych uciekała, ieść y mo- 
wić z ludźmi nie cheiała, fkryżych mieyse 
ha modlitwę fzokała, chu w nayciężize 


Mmm $ 


magda E S l bah, e aV whare 
imna y mrozy; o którą. odludność y zby” 
śmie bałożeaf wb Maca iy Ghia « kolosa 
nie miłofernie karata... Gdy iú przy fala 
do lat dalfzych. duchem, Bofkim. natęharona 
Zakodnieą Dydź pragneja, 7.2.1). fig Ro- 
dzicom oznaymiła ale Qyriec iey odpowie: 
dział: ja ci pozwalam ale ei | spomtd z Koize 
tem nie mogę. Matka zás żadnym fpofobem 
pozwolić iey do Zakonu nie „chciała. Prze: 
o cheze iey do tego- przefzkodzić, oddał 
ią do Dworu iedney Senatorki. u | ;... 
„ ; Była, wielce. z tey fugi (wo ty Pani kon- 
tenta, bo widziała w niey dziwną Mromność» 
cichość y .przyfłoytie we. wizy fikim obycza” 
ie. Gdy iednak owa Panienka bażydząc fig. 
ftróiami wytwornemi apràfzata Paus aby 
iey pozwoliła chodzić w Śzarżyżnie » Uczy: 
nić tegó nie Chciała mowiąc: ja w tey bit 


a sł ra 


wie Pańień nofić nie mogę! Tak odpraw:o' a 
gdy fię dowiedziała że ią Pani za mąż cucę 
wydać, umyślfiie twarż fobie błotem ý 14% 
nemi obrzydliwośćiammi (zpeciła, |izy ogniu 
y nmafłońcu opiekała. , Uważając zaś rożne 
do  Zakonii przefzkody poftanówiła EA 
Pułtelnicze prowadzić, do ¢ ego fi; prz 


lát dwie fpoobiia, á tia Gjiaiek ddawizj 
ię 


DZIEŃ 


ema 


886 DZE 
Ne wfzyftka na wolą Bofkg, ` ulztad w noty 
e Dwóru, wizyftkie fwore tzeczyżo ławi- 
wfzy, y ied g tylko parę fukienek'włyfnych, 
ny tosi pieńiędzy wzigwiży. . *. 
Wychodząc zaś, na żróżunienie woli Bô- 
fkiey oczy zamknęła, fa ktory traf -gośći- 
niec, tym iść pofłanówiła, Szłą tedy w ó- 
ty drogą po chwaftach cierriach, biotach 
y wódach, dlie wiedząc wcale dokąd ią przy- 
prowadzi, y całą owe noc w wielkim na'i- 
myśle uciśnieniu do kąd zay dzie, ftra wita. 
Nade ddism ftanęta na Przedmiestiu Poznań - 
Skim, więc profiła Pana Boga żeby iey opa- 
trzył takiego człowieka, ktoremu by fię mó- 
gta zwierżyć fwoiego zamyfłu, y w nim pò- 
móc odebrać. /Chodząc tedy fio rożnych 
domófiwach y profząc o krotkie fkłonieniey 
nigdzie nie była przyięta, "aż idące dzlóy 
ptzyfzła do ubogiey 'chałxpki przed ktorą 
fiedzial człowiek Sędziwy, y na uliłną proż- 
bę przyiąt ią. W OW 
Temu tedy pobożna Pafna Źwiefżyła fię 
fwego zamyfłu, y cddawfzy pienądze kto- 
re miała przy fobie, profita go aby icy kú- 
pił Madzelonu, fzaregóo, y męzki habit ú- 
me kazał, «do ktorego kaptur fama fobie u> 
zy ta, 
AAt żeby iey gdzie pufzęzę opatrżył, y 
micyfce przyśotówał, ktory o milę od Po- 
znania w fuchym lefie, w famey gęftwinić 
wyftawił iey z chruftu miefzkanie , galg- 
ziami przykryte łożko też y fłólik z ziemi 
wykopane fporżądził, y'zamknięcie zdranie 
opatrzył. . _/ « PZ > 
t _Małąc tak fporżądzóne mieyfte na pillżczy» 
oftrzygfzy fobie głowę wzięła paftelniczć 
odzienie, a fwote zdiąwfzy oddała owemu 
człowiekowi, y tęz nim fekretną z mowę 
uczyniła, żeby iey co dwie Niedzieli bułkę 
chleba przynolił, y iaką robotę żeby mu ow 
chłeb odrabiała, czego obietnicę odebrawfzy» 
fzczęśliwie fię ná Puftyni zamknęła, na kto- 
Icy od Swiata oddalona, wiecznie Panu Bogi 
fiużyć ptzyrzekła. Śri? , 
„Gdy fie to diato» póńnieniota Sengtorka 
nt wiedząc gdzie fie Panna podziała, á to- 
2umieiąc że do Rodzicow polzła wy fłała do 
Oyca daiąt znas, że z Domu iey Corka iego 
zątknęła,  Zatrwożony -v zturbowany Qy- 
ciec rożnie fiępytaląc, nie mogł fie nigdzie 
o kochaney Corte dowiedzieć; przeto przy- 
iechawfzy do Poznania, otrąbić karał, jeże- 
liby kto 'o Paniencć dobrże od (iebie opifi- 
ney nie wiedział. Na ten publiczny odzios 


„Gdy iuż to*miała profita owegoż: 
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rę że „przed kilkę 


odezwał fię ow Starufze 


dniami przyfzła do hiego pewna Panna nz 
. ptzebławfzy fe 24 fporządzeniem 1ego w R, 
ftelnicze ` Hene’ przez niego (iako or 
iprofita) do lalu‘ záprowadzonabyta., 0 
"T3 pigg rözwélelomny OQyciec , małąc 
nie iąką pewność że to Córka Hegoi bydź 
* miała , kazał fig na fo mieyfct Pafzeży +pro- 
"wadzić, boiąc* kę iednak 'zbytecznego żalu 
*gby nie 'u wiódł fiz iaką:złosćą wziął z fobą 
"dwoch Oytów Francilzkanów; z*ktory ch ie» 
"den zwał fię Pizybörowiki, a drugi Pozán: 
Í fki Brat cioteczny Panienki,  *Skofo w lelie 
-ftanęli, nie chcąc nagle nia Pamienkę NAA 
(pić, náprzod wyfiali o rego fłarca przed to- 
'bą, żeby do iey puftelniczcy chatki zakola- 
‘tat. Co gdy'długo czynił, poznawaiąc ona. 
‘duchem Pankin ze to była 'zdratłą, me od- 
zywała lig, ale gdy icy powiedział że'odcho- 
"dząc w dalfzą "drogę "prrynicń iey bułkę 
‘chleba riá drugie dwie Niedzielę, otworzy 
ła, zdktorego weysćim wpadł Qyciec Ż0- 
wćmi Zakońnikami , 4 Pańiefika to widząc 
„padła twarżą ńń ziemi, nie cisąg widzićć 
"Oya Riese odftąpiła na ziemi , zeby, te2O 
‘ktorego fobie w Niebo obrała, fpofobnicy 
Widzieć MOR 190 umo 4 
„ Tak tedy na ziemi twarżą leżącą» wizy- 
„ftek łzami zalany Oycice podnofi . dle ze a: 
"dlony, opieraiącey'fie mężnie Gorki podnićśś 
nie. może , ktora fięOycówikich nog uchwy - 
-ciwfzy orzekła odważnie: Wołę że trupem 
„w'Qycowfkich'twóich oczach padnę niżel 
"to mieyfee opufztzę. "Na ktore fiowa kiedy 
'Qyćiec w cale zańiemigł, rżekli przytomidB 
/Oyrowie Francifźkani : Jeżeli umrzeć pra- 
/gMiESZ z ręku Oycowfkich, 'nie uczyni tego 
milość Oycofka, ale ty tpornie-przy Antere 
cyi twoiey {torge fiie bądz przyczyną Smiet- 
„ctQyca twego, y pódź za wołą iego: 4 02 
‘cida na wołą do ktotege zechęćsz Zakonu, 
'wiktorym do ffażenia Pina Bogo będziesz 
śmieć Wodza którego młode lata twoie wy - 
*giągaią iefżcze po tobie; tu zás fama fobą 
zżądzić iefzcze nie móżerz y tyle fiły nie 
masz abyś fama na tey pulzczy zoftaląc mo- 
gla fię bez wodza oprzeć podufzezenioin Sza* 
tankim ktofe (i fię będą naprzytrzać, <. 
Nå tę zdrówą refexyą iefzcze u nog Oy- 
cówfkich leżąc odpowiedziała Panna. Ni- 


pdybyńia na tym mieylca nie była. gdy- 
bymi byli Rodziee nie bronili wstąpić do 
Zakonu S. do ktotego hiywiękfże. upodoba* 
nie mialam w Zgromadzeniu ` Pozudniki.a 
Karne: 


Karmelitanek Bofych, wiedząe ich. śćifie 
Oddalenie od świata, y na ofobnośći wieczne 
zamkńięcie. Ale ieżeli mię z tąd Oycice 
móy do Klafztoru Poznańkiegó Kżrmelitanek 
Bótych próftó odprówadzi, potówam to miey- 
fce opuśćić, będąc pewna że y tam towną 
pufzczą mieć będę. Co gdy uczynić pizy- 
rzekł icy Óyciec , ona ucałowańizy zie: 
mię owęy fwoiey puftyni profto dò, Klasz- 
torż WW. Panien Karmelitanek według idà- 
wnego pragnienia fwego ódprowadzona by- 
ła» tydzień tylkó przemiefzkawfzy na pu- 
fzczy ò iedney półowce butki chleba, 4 dru- 
gą polowe na Jigi tydzień miała. 
jak tylkò z nią Oyciec ftańął przed For- 
tą y kolem Klafztornym nigdzie nogą ftą- 
pić hie chciała pokiby wprzód Zakonnie 
nie obaczyła, których nigdy nie źnała; ale 
tylko z ludzkiecy powieśći o ich Życia oftro- 
séi wiedzą, bardzo ie miłowała: s 
içe gdy Przełożońa Kialztotu pizyfzłą 
do niey dò koła, y któ iey potrzebował 
zpytała, niewiadoma Panna zwyczaju roz- 
mowy prżeż koło nić niè odpowiadała, tyl- 
ko płacząc ierdecznie łkała; co widząć 
Qyciec, odpowiedział ża Corkę y uczynił 
tik kąd, y dla czego ią naj inr 
to flylząc Przełóżona ; do kraty ich profi: 
ła, y opowiedziawfzy Zgróriadzeniu, eo 0 
Oyca Panny fyfzała, że wfzyftkiemi Zákone 
nicami do niey wyfzłą. .,, „ .. . 
Obaczywfzy Źakonnice Welami zafłonioż 
ne Pinienka, padła Krżyżem przed krat 
y zalana łzamti profiła miłófierdzia żeby ią 
do fpółecznośći fwoiey pizyięły, potym *m 
całego życia fwego lukteffow rzetelną Uczy: 
niła Ra, którj wżrufźóne Zakonnite ; 
wyprawiwfzy icy Oycá ód kiaty, żóftać fé 
Panience Kazały;, y z wielką ciekawośćią ; 
co dałey miowić będzie fiuchały: Z mowy 
tedy y ułożenia iak Aniół laki z Nieba po: 
fany; tak fiş wfzyftkim Żakonnicom podo: 
bala, nieminiey z ducha; ktorego w niey 
batdzo gorącego ugatrżyły; ý tak zńiożizy 
fig wzajemnie Ź fobą przyjąć ią żape wnie 0: 
biecały, atyni Czaiem mieyfca icy piz 
kołem późwolity. vy i 
ćż w teri zaraz dzień ki wiecźorowi 
dopuśćił ná mę Pan nieznośne iitrapienie ; 
albowiem ciężko fię rozchorowałą na ofpę s 
ktora fię potym tak bardzo nanię wyfypa* 
ła; że iako drugi job ód {top do głowy w 


Topič z kroft 6iękącey leżała nie mal przez 
trzy micfiące: co ią mie tak trapiłd; iako 
Nang 
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drźiconó, ale Bog ktory ią fobie obrał, 14- 
ko Oyciee miłófiecrny wfzyftko ułatwił, iż 
zupełnie óżdrowiawizy zgodnemi glofami 
była do Zakónu przyięta y Habit święty 
2 wielką dufzy fwoiey pociechą odebrała , 
nazwana przy Obłoczynach Eutróżyńa od 
wizyftkich Swiętych. RE 1 

, Wyrazić dófkonale nie można z iaką du- 
cha gorącóśćią flużyć Panu Bogu zaczęła, 
iak pilnie fię do Bógomyślnośćiy oftregó ży: 
cia Ipofobiła , iaką bchdtę do wfzy ftkich 
prat y unag dómowych pokazowała 2 iaką 
pokorą y fkromnośćią ftrótowania y pokú- 
ty któremi ią rozmaicie probowano; wefoio 
mA. _ Sama zaś we wfzyftkim tak 
fię matt vità że fig bardziey martwą niż ú- 
martwioną bydź Zdała; nigdy na żadney 
Sioftry twarż wolno nie fpoyrzała, baruzó 
mąłó chyba za pozwoleniem . yz potrż: by. 
mowila, nigdy otym mowić albo fłyfzeć 
nie chciała co lię dzieje na Świecież co icy 
pofłufzeńftwo nakazało wierhi: (choćby 
też to naytrudnieyfzego ) czyniła , xżadko 
kiedy fypiała,, więccy nocy na modlitwie 
trawiła , mało bardzo iadiła; kiedy i4 w 
czym obwinionó; nigdy. fig niewymawiała: 
Do żadńcy rzeczy dócźefney afiektu y fkłon- 
nośći nie miała ; zgoła we wfzyftkich eno- 
R iediym pizykładem y zbudowaniem 

y 


„ Przypufzczonia za tym chętnie do Prófefyś 
w wielkicy dofkonałośći żyła, w nay- 
mnieyfzym punkcie Ducha Nowicyackiega 
y chwalebnych zwyczaiow nie opulżczuiąc; 
Lubo zaś wfzelakich cnót była obrazem, nay- 
ofobliwiey żedriak, cierpliwośćią iasui:łA » 
która fig w tiężkich przez kilka lat choro: 
bach y boleśćiach prawie do zniefienia nie 
podobnych w Euftozynie iawnicy wyddwa: 
ła; tak dalece że Odnich wfzyftka jako: 
smierć „wyfchłą, iednak na wfzyftkie wipol 
ne pówinnośći chodziła; y we wiżyftkim 
śćifiość Zakoariego życia pilnie y wiernie 
zachowała. i oe WN hees 1498 

Oftatnia żaś iey thoroba była, niezwy* 
cziyne wźdęcie żywota, czego okażya była 
że będąć Zakryftyanką zpadła Z drabiny ; w 
tey nędzy ani fię przewrocić ani rulzy Ía“ 
ma hie mogła; á do bołu ciała lie mnieyfzy 
fiędączył na umyśle, bo ią to oczarowaną s 
to inaczey fądzono; wfzyftko iednak z fta- 
teczną cierpliwośćią znofiła: A widząć że 
żadne ftarania ludzkie nic iey nië pomdga! 
ty; oto 
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ty, oto Mię Szczegulnie ftarała, żeby fiez 
Oblubieńcem fwoim Panem jezafem iżko 
nayprędzey ziednóczyła ; t9 przez uftawi- 
cźnie akty chot, Spowiedzi y Komnunie 
swiete: częfto czyniła. 

"Gdy iq zaś co dzień batdzity ta boleśca, 
y do żniefieia trudna afickcya przyci Kata 
do Jožka, po uezynioney Spowiedzi (wciey 
generałucy, w rekach Przełożoney fwoiey 
odiowila sluby Zakonne, y Sakramenta S wię- 
te z wielką” krucha} y nibożeńftwem przy” 
ięła, y na lilach co raz aftaiac, trzetiego dnia 
ićlzcze Spowićdź y Komnuhią $. powtotży= 
ła, goiuiąc lię przez ufławiczne Akty; na 
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oftatnią życia {wego 
"środ 
"ła. R 
“séla ducha prżyfomna, w gorących -do Pana 


podzinę, ktora ią w 
wieczora tegoż dnia fzczęśliwie potka: 
Albowiem wizyftka fobie aż do wyi- 


Boga aktach miłośći, konać zaczęła, y na 


' Ktucyfc w pôrod lnfitmaryi ftoiący, oczy 
* obrociwfzy' z ktorych wy łzy ferdeczne żako 


perły drogie padały: Swiątebl iw ię dokonała 
Roku Pótkiego t713. maiąc lat wieku {wego 
czterdzieśći yicdén, 4 Zakonney Profeffyń 
22,“ Z czego Bogu cudownemi drogami pro: 
wadzącemu ludzie do (Zbawienia 
"cześć nieogarniefta. 

Ame Ba, . 

SE 


Zywot JANA ZAMOYSKIEGO Arcybifkupa Lwowikiego. 
Ex „facóbo Skrobdyzooio in Vitis Archiep: Leopolienf: 


An Zamoyki Herbu Grzymała w Ziemi 

 Łomżyńlkiey urodzony w latach przy» 
jtoynych piękny dowcip od Bogą fobie da- 
ny chwalebnie poletowat w Przefławney A- 
kademit Krakowfkiey:; ktorą przeto w ta- 
tym. życiu kochał uprzeymie. Kapłanem zo” 
fławizy, w cadzych-Kraiach: nabywał wie» 
kfzey w rzeczach experyencyi. y dzielność 
w wielkich trudnośćiach. = Pokazał tę' nż- 
przod gdy z fwoiey peregrynatyi pewro* 
ciwfży, trafi w Polfzcze na Interregnum pe 
śmierci Zygmunta Augufta Krola; albowiem 
wyftawiony nå -to ed Jakuba Uchań kiege 
Arcybikupa © Gnieznteńkiego , zwaśnione 
dwoch partyi Merca tak między fobą ufpo- 
koit, że co do:bitwymiedzy niemi przycho: 
dziło: to-onie do zgody y miłośći «przy pro- 
wadził. ” 

Przez doznaną fwoię mądrość ráz od Ste- 
fana Kroła Poftem był-d» Grzegosża Xill. 
Papieża: drugi uz ad Rzeczypofpolitey. do 
Rudolfa IL Cefirżą, obie legacye z wielką 
pochwałą odpriwił. Zygmunt -lif. Krol u- 
tatąc dziełnoći sy roziądkowi tego Zamoy- 
fkiczo, Pofłem go do Porty Ottomankiey 
wypravil gdzie "zá udźniem ludzi ziwi- 
inych ( iakoby nie był prawdziwym Pefiem) 


tały Kok prawie trzymany był pod itrażą 


u Torkow, poki nie dolzły od Krola lifty 
z oświadczeniem charakteru na nim Pofel- 
kiego. Ale iżk'to trudno byto, każdy 14- 
wnie z tąd ofydzi Albowiem te kondycyę 
od Porty db za watcią pokożu podaw no: Aby 
Krol Polki, albo Machomctańlką Wiarę ptzy= 


iąf, dlbo żeby haraczyto rocznie iako hołdo- 
vnik Turecki płacił , álbo Woy nę PAY 
Jednik wizyftko to mądry Zamóyfki ula- 
twił, y fprawiwizy wfzy itko: dobiże z t10+ 
norem odiachał. Ale że tym czaiem ks 
rży znaczną klękę w Połfzcze niiazdem two- 
im uczynili, dia tego mulat fię znowu wra- 
cać , żałąc (ię/przed Celarżem Tureckim na 
nieftworę Tatarfką. 2 tey drogi led wie co 
wytchnął, powtorę do Cifarża Repa io 
y do Klemenfa VILI. Papieża pofjowa ł 4 
depiero <też-po tak wielkich trudach hi a 
Wiary y dobra Oyczyzny Otrżymał Suftra- 


gonią y Opactwo Płockie. Gdy zaś Dyitt 


Solikowfki umarł, ZYWO HL. wyniof 
o na Arcybikupftwo Lwow kie. An 
ć Na aytim ichtatżu w , rew 
Bożym poftanowiony ten Jan, ha; wzor s 
Jana: Chrzciciela ftawit fie posia bę 
cącąły gorciącą., Swicciła jbowi f paaa ai 
tym Pafterżu dobrym, miłość Bolka y | n 
źniego á naybardziey miłość ku A 
włafney, Przeto cokolwiek -z fzezupiy e! 
intrat mogł zebrać, to wiżyftko prawie z. 
nie fzafowśł na chwałę Boka y ozdobe | = 
śćiofow, na wfpomóżenie Klalztorów, na Po) 
ratowanie ubogich, ná wykupno Miewolni 
kow. On bowiem Chor Kościoła Katedzit* 
nego we Lwowie miedzią pokry» â ekia 
fzte fześć tyfigcy odłożył. Tenże pea 
Kielichem fzczeroziotym, Paftoralem y A 
śćią Lichtarżami 1rebrnemi, nadto dwudzi A 
ftą Szpalerami kuafztownie "Pre" zap 
ozd0.1ł. Przy Kaplicy od fiebie wysta 
wi0dcy 
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wioney ( w ktorey ixft.grob iego) dla 
więkizcy chwały Bofkiey y ratunku dufzy 
fwoiey Xięży łześćiu futdował, y mieiz- 
kania dla nich opatrzył. i 
Wikazyom Maafionatżom y innym Kha- 
(rtozom yj Zakonnikom gewi Summy ofta- 
zwią wola naznaczyi. Panny Benedyktyn- 
ki we Lwowie mutem w kole opafał , nie 
wtym zdprawde nakładem, 4 krom tego 
Summe znaczną wydać im kazał. Ná Kia- 
$ytoz OQ. Katmelitom Bofym kupił ogrod. 
W Akademii Krakowikiey na fześćiu Studen- 
tom fundącyą uczynił. Ná Woysę przeciw 
Moftwie trzynaście tyfięcy z fwoiey fzka- 
tuty wyfypał, Na wykupienie zabranych 
w niewolą Turecką Polakow- z Stefanem Po» 
tockim» tyfiąc czerwonych złotych wyła- 
żył. Na Duchowieńftwo [woiecy Dyecczyń 
złożoną od związkowych Kontrybucyą fam 
zdyłacił , tako też y wielu innych ludzi dłu- 
żnych, nie maiących z kąd oddźć, fwoiemi 
epok zaftępował. Ta zać fzczodro- 
liwość byłą w nim rózumńa; z kąd fam o 
febie zwykł był mawiać: Ják mi prawi 
ciężko dać [ześć grofzy gdzie tego nie trzeba, 
tak gdzie trżoba, y kalka tyfięcy łożyć mi nie 
trudno. R 
Jako Pafterż! owieczek fwoich Dyecezyą 
fwoię pilnie wizytował: fowem y przykła: 
dm w Wierże S. pobożnośća utwierdzał; 
Żby zaś poddane iemu Plębanie, miąfy do- 
brych y uczonych Pifterźow, tákiemi y 
Kapitułę fwoię zagelzczał, y ná Beneficia 
wynt. Aby zaś tym więccy ludzi utzo- 
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nych mnożyło fię, ten Jan Arcybifkup Szko- 
ły Oycow Soc: JESU we Lwowie otworżył 
Roku P. 1608. Cokolwiek fobie mogł urwać 
czafu 6d nżbożeńftwa y innych zabaw U:żę: 
du fwego łożył ną czytanie rożnych Xią4g 
pożytecznych ofobliwie. Seneki, ktorego 
fentencye w potocznych fprawach zwykł 
byt gładko przytaczać, ,, o... a 
ile zaś Senator obowiązany -przyfięgą do 
odwracania tego wfzyftkiego coby widzial 
Rzeczy pofpolitey fzkodliwego „ wfzyłtkie 
ná to ity natężał. Trafił na zakłuconą Oy- 
czyznę przez fzkodliwy Rokolz podnięfiony 
od Woyfka przeciw dóbremu Krołowi, przy 
ktorym wiernie fłoiąc, y radą y pienią- 
dzmi Majeftata bronił, á uczyniony Komis- 
larżem z Seymu do ugłafkania Związkow ych» 
iuż prożbą. iuż groźbą iuż płaczem y gron- 
townemi racyama, wymogi. to na nich, ź6 
od natężonych przeciw Krołowi zamachow». 
oraz ruiny fwoiey QOyczyzny, odltąpili. : 
Strawiwfzy całe życie y ztargawizy zdró- 
wie na famych zbawiennyeh pracach, zófłu- 
żony Bogu, Oyczyźnie Kościołowi, y W zy- 
ftkim, rozdawizy na Aach Sy w zy, 
fiko co miał, zoftawiwizy przyklad wf'y- 
ftkim Bifkugom Swiątobliwośći, z wielki 
žalem całey fwoicy Dyceczyi w Roku w eku 
fwego fiedmdzicfiątym pierwfzym, Roku zaś 
Pańfkicgo Tyfiączaego fzesćlęthego cztegna- 
ftego, śmiercią fprawiedliwych zefzedł z 
Swiata y przeniof fię po nadgrodę enoti, y 
prac fwoich dò Boga, ktoremu cliwała bez 
| końca. Amen. 


KAREGO 
Bofegó. 


Ex Vitis PP, Carmelitarum  Difcalceatorum fol: 143. 


Miey utodził fie w Włodzinirźu mic- 
śćie Mokięewikim R. P. 1s66. z fia- 
wnych y bogatych Rodzicow, 4 zdami fię 
Polakow, bo Oyciec tego, zwał fig Demęzki. 
w Schizmie Rufkicy wychowany, gdy lat 
więkfzych dorofi, ze zicy toni wpadł w 
przepaść » albawięm oditąpiwizy Schizńty > 
mamowiony 0d Aryanow przyjął do ich 
Sekty. Jednak y w nicy żoftaiąg, był w 
obytzająch uczeiwy, plzeio w poczet ftu- 
żątych Woynę był przyięty., 4 dla męztwa 
wiezncśći y podcziwośći dofiużył li Rotmi- 


R, więrnego (fiarówal; y 


ftrzowikicy Szarzy » á zofławał. przy ftro7 
nie Dymitra Xiążęcia Mofkiewikiego. 

krotce od Boga cudownie oświecony Od przy- 
Giągfzy fię w Pólfzcze nieczbóznośći Aryan 
fkiey, do uznania prawdziwęy Wiary Kato- 
lickicy przyftąpił, ktorą publiczńie wyznał 
y przyiął; ¿dtd zás dalfze życie w boi4s 
zm Bolkiey y pobóżnośći Curześći.nkiey 
prowadził. 


Oddał fie potym pod Opicke y Siriż 


Nóyświętfzey MARYI Panry, kterey fię za 
do nicy ws 
į onie 


inna 2 


wiał : każde icy Swieto z wićlkim-affektem 
1y, uroczyftośćią obchodził, "wy ftrzegażąc “fie 


aby -y naymnieyfzym "dobrowolnym -grźć- . 


"elem bBóga y'Matka:Jego nie obrał ,*kto- 


"zey [mie 'tak-kochał , *że ubogim w *Linie © 


oneyże profzącym 'nigty'fzczodrobliwey re- 
"k' nie umknął. ‘Jednego czafu gdy pewny 
'Zołnierż: chejał gwałt uczynić 
‘niente, 'w'imie' Nayświętfzey Panny profi- 
ła M.ksrego: o ratunek y obronę, ktory “u 


flyfzawfzy : lmie MARYI, fpiefznie przybiegł, * 
iy “doby wizy ‘ná ' niecnotę *Szable odpędził * 


go. yPanienkę w całości ź0fidwił. "Ten 


uczynek tak dałece 'był -przyiemny 'Nay* ` 
świetfżey Pannie, że w nadgrodę tey i pobos > 
Źnośći wyświadczonty' dla „jey imienia ;'us ' 


profila "mu dar czyftośći gozgonicy. 


"Gdy zas Xiążęcia Dymitłą duż'na 'Tróńże 
wraz z fwoią Małżónką Maryanną Mnifzchoó». * 
wrna Woiewodzanką Sandomirfką ' ofadzónego ' 


przez pódnićfióny bunt „ tegoż *dnia'z 'Iro- 
Nu żópchińięto y głowę mó icięto, a wielu 
Polakow 'ktorzy mu aliyftowali wycięto 
Makary % ich Kompucie *będący -doftat tie 
w itiewołą, y'mie beż fporżądzenia Bofkiego 
do tego więzienia był wttątońy', ‘w którym 
fię znaydował ż HTowarzylzami Wielebny 
Qycieć Pźwet Szymon 'Karmeiita Boły:prze- 
thodząe przez Mofkwę 'dó Perfyi'na Muityą. 


Ż nim tedy Żofłałąc w więzieniu 'gobudzo+ ` 
ny Swiątobliwośćią owych Oyttw, fate. ' 


tznie nia ufiyśle :poftanowił 'zofłać -Zakone 
nikiem fkoroby wyfżedł “ż miewoli. „Jakoż 
wynilaźfzy (gofób w krótee 2 iiey wytzedł, 
y udaiąe fię za wędruiącego *rżemieślnika 
„zalzedł aż do Krakowa. ‘Gi 
pracą uczył fię Łacińkiego aęzyka żeby po- 
tym mogł bydź Xiędzcia w 1akim Zakonie. 
Pewnego czafu tratunkiem potkał fię z Oy- 
ćami Katmelitami Bófemi, y pytał he "opo* 
mienionego Qyca Pawia “Szymona Kompana 
fwego w więzieniu, ktorży mu powiedzie 
że wyfzedł z niewoli» y ieft w Krakowie 
Przełożonym: -Ż czego biç utadowawfzy Má“ 
kary ; zaraz holza "do Niego y gdy fię 
mile pówitali przełożył mu fwoię Wokacyą 
y profit o przyjęcie do Żakóńu; iedażk Oy- 
ciec Paweł śćisłe dlieha iegó €xaminował ; 
wyprobowawfży zaś gó dobrżć, dó Żakonu 
przypuśćjł, mającego iuż lat ćzterdzieśći y 
pięć, nadawfzy mu tö Imie: Makaty od 
Nays: Sakramentu. Zaraz od początku No: 
wicyatu począł gotąco poftępować w duchu. 


DZIEN 9: LIPCA: 


"dnie y w noc y górąre nabożeń ftwa "odpra- 


twncy Pa- s 


‘Gdzie %z wielką : 


> > : , . = . 
"Naprzod bowiem ciało fwoie niezmiernie 


Z 


Tę w nim ducha*górącość * 


CZ 


Tyrań; sf, 


unkami ; Ogniem, mieczem y żabie- ł 


ny A 


w dt 


pod Przemyślem chcąc Kray w niwećz obro- 
wać ý w niewolą ludzi zabierać. Oby wate- 
łe Miafta bardżo zatrwóżeni, żefzii fię dò 
Klisztoru Przemyślkiegó OO. Karmelitow 
Bosych y profili Przełożónego 0 tę taikė aby 
do Kańtymira wyfłał Oyea Mákaregò (tako 
umieiącego ięzżyk fatarfki) 4 to w Pofel- 
fteńe od Miśfta ź tym oświadczeniem; że 
fie chr3 okńpić, Widząc ow Przełożony. ż 
iedney ftrony publiczaz Miafta potrzebę; 
z drużiey niebefpieczeńftwo Smierci dla 
Qyca Makarego, miat w tym wielką tru- 
Uność, ale gdy go przyżwał, y to mu prze» 
łożył, Makary zawfze poflufzny ż thęcią 
fię na to ofiarował, iako iuż ó śmierci fwo> 
icy przeż obiawienie wiadomy, co y nateń 
tzus potwierdził ; albowiem gdy mu fię fe» 
den Zakónnik žá Towafżyfzą ofiarował, rzekł 
do niego: Dofyć bzdzit; gdy itden za lud 
umrżć; Picrwey zaś miż wyfzedł z Klasztoż 
ru na 16 pofclftwo, Spówicdź generalną u= 
czynił, 4n4 zńak Wiary; Koronkę Nays: 
Panny na fzyń powielił: y Krucyfix w rękę 
wziąwszy żepnaiąć fię 2 Źakonnikami, nie 
róż të fiowa mowił: Dobrze ieft uby przeł 
aym Wiary Swiętey wzgnrdziciel, teraz ią 
Krwią potwierdził; y owe fiawa Apoftol> 
fkic: Pragnę Zoflać rbzłątżonym, č bydź 
2 (bryftafem. Li va 
. Wylzedfży z Klafztowa dò Obożu opłoGił 
fiè Że chce traktować z Kantymirem w li: 
tereitie Miaita. Gdy zaś Oyca Wielebnego 
przed niego przyprowadzono, hardy Pohaż 
,mec zwyczaiem grubiańkim nogę wyftaż 
wil, y Pólikim ięzykiem mowiąc kazał fię 
w uię Qycu Makatemu tałowść; na co mu 
Ruga Boki ż wielką fktomnośćią bdpö wie: 


Tegoż 


priri droga ptzed oblieżeń Bofkimt 
śmierć Wielebnego Qyca Samuela 2 Lu: 
bąwy, który w nafzey Reformie Serafckiey 
Bogu fię oddawlzy na wietzną fłużbę s poż 
„Regule sćiśle y dofkonale chował; 
w Nabożeńftwie byt Aienafycony, y w nays 
ciężfze mrozy w famym tylko habicie beż 
laficza po ty godziny w Knśliele ná mo- 
iatwie nit wzyofzgny Klecza  Zápalonyý 
duchem sazliwośó ku zbawieniu dusz ludz: 
kich przeż wiele lat nie zpracówanie urżąd 
Kaznodzieyfki iprawował; w wscikiey zaś 
$tarośćą na fiuchaniu Spówiędza y fiushaniu 
Qooo 


ślubioną Regułę 
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ZEK ||) 
dział > że ten honor nikomu % ludzi nie nia 
leży oprocz iego na ziemi namieinikaChry* 
fowego- Naktore flowa zaiadiy Tyran, do 
bywizy oręża, naprzód włafną ręką ciężką 
ranę Wielebnemi Oycu fa twarzy zadał, po- 
tym go ná ftronę odwieść kázal y zamor- 
dować, co żaraż gtube ówć Pogańitwo wy* 
końało : y wyznajątego aż dó smierci Wid: 
Ye Chryftófową; fzablati rąbiąc zabiło > 
przyczym było wielu Polaków przy Kśnty* 
mirże ftołących y na to okrucienftwo pá“ 
trżących; ktorży nie śmieli nie mowić ale 
tylko widząć krwawegó ża Wiarę S. Męż 
rzennika Swięty go bydź wyźnawali. 
(W kilka dni pótym gdy fię xùfzyt Oboż 
atarfki od Przemyśla, Oycowie Karmelich 
pofżłi fzukać ciała Oyca Makarego; ktore Z 
wiejkim podziwieńiem ułożone znaleźli, Al* 
bowiem obźczyli go klętżącego ; y tzolem 
dó żiemi nakłoniónego na ktorym pokarały 
fie żywe y otwattć trzy tany, w głowie 
na twatży, y w rańiiemiu iedńcy ręki. 1 
to była rzecz dziwna, że Gało iego w go* 
rący tząs w polu leżące, ktore fię powinno 
psować y cuthńąć przez ten wizyftek czas 
nie fię nić odmienitó, y żadnego tetoru z 
fiebie nić wydźwało. Więc w konkurfić 
wfzyftkiegó uelidwieńitwa y tałego Miałta; 
z idzóaj w okii zaniefione było, y o 
wane w Klafżtorże tegoż Zakonu. Drogź 
śmierć y Męczeńftwo fiugi Bokiego przypa* 
dła Roku Pańfkiego 1632. w Miefiącu Lipcu 
ktoty uwielbienia {wego y objawienia chwa: 
ły fwoiey tzeka od Kroła wfżyftkich Mę* 
czenników: Jemu tześć y chwałź 
po wizyftkie wicki: 


Dnió, 


Misy $$. naywiętey tzifu łożył: Mózą S: 
w całym żyeiu Kapłańfkim nie tylko z gorą* 
tym 2 murawy pały Li) ale ná 
dziękezyriienie po fwoiey odprawioney , in- 
Gzyl Jach zwykł był fuehać.  Ofoblł: 
wfze miał tabożenitwo do Swiętych Joachi- 
ma y Anny, y przez ich przyczynę miał 
obiawienie © smierci fwoicy gdyz przepo” 
wiedział w cześnić że edm lat, ańi taniey 
ani wkęcey Żyć iefzcze miał; także iż Who“ 
dmym Roku śhiał krotko ałe ciężko thorować: 
co fig wfzyftko ziśćiła, W oftatnicy 2a- 
tym bóleśnęy shozobię; przykład  ofoble= 


d 
7 wy 
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wey cierpliwośći z fiebie daiąg , á dufzę śmierci wykonał w Klafztorże Podgurfkim 


iwoię przez bogomyślńość do Boga :podno- 
fząc, opatrżony "55. Sakramentami prawo 


u 


pod Toruniem. poprżebiony zj wiciką 
Swiątobliwośći opinią. 


| VDE EN X ŁPPCM W 
Zywot *y Męczeńitwo -Błogofławionego MERKURYUSZA 
tak WE Żołnierza. ASA 8 
Ex Manujcripto Slavonico apud Hyucin: Prufzcz fok: 78, 


Z Rycerź Merkurylisz , rodem był 
Rzymianin, ale z Pany Chrżeśćiankiemi 
przyiechawizy do Poliki w niey fię zamie» 
lzkał aż do Śmierci, “Zá iego czafu Baty 
Wodz Tatarfki wielki ludu morderca, Panien 
Zakonnych gwałtownik Kośćioty y Klaszto* 
ry wniwecz obracał y palił, ktory z Woy* 
fkiem prżyciągagwizy pod Smoleńik zaftał 
tám fluge Bożego Merkurego, Ten widząc 
udręczenie tudu Chrześćiańkiego, Zawsze 
chodził przed Obraz Nays: Panny Majoris 
nazwaney profząc icy o prźyczynę do Syna 
fwego, aby Pan Bög raczył tak wiełką plagę 
od ludu Chizeżiań kiego oddalić. Miala ac 
go porąta prożba u Matki bofkiey mieyfce» 
aido wiin ukazała fie fiudze Kosticinemu, y 
rzekią te flowa: idź do fiugi mego Merku- 
xyufza żeby ta przylżedł, do ktorego prędko 
izedfzy rzekł: fługo Boży, idź prędko, al> 
bowiem cię Pani woła że wfzyftikim przy: 
gotowźkiem Woiennym. — | ECH 
Na tychiaiaft pofzedł z itrożem do Cet» 
kwi Niys: Panny y tam obaczył świce go> 
rciące pized Obrazem y oręża Woienne , à 
Krżyżem padfzy: tzewiiwie (ię modlił. Do 
ktorego Nayś: Panna rzekła: Sługo móy y 
Syna mego, idź przeciw Woyfku Tatarikie* 
mu» a będziesz iemu ftrafznym na mieyfte 
Dolkoft nazwane, y tam woyfko nieprżyia- 
cielfkie zetrzesz, y Olbrzymowi pyfznemtii 


mieczem góly m y znaki ża 9. w 
‘przez mieyfką btamę nikomu nie widomy» 


“glowe utniesz , bo ia tobie fama będę nà 


omocy; 4 gdy zpracowanyń będąc wro- 
Só: Gado Miata Koronę Męczeniką w zapla- 
tę prac twoich od Boga odniefiesz. Co ti< 
dlyfzawizy Merkury peinił rozkazatie, a z 
iem Krżyża S. wyfzedł 


wpadfzy ma Pułk Tatatfki, Olbrżymowi gio- 
wę utiąt y Woyko Pogańfkie potłumii, a 


będąc zpracowany, Panu Bogu za Gziwną 


pomot dziękował, do ktorego odzzwał fig 
głos z Nięba mówiący: *B472. /fafy flugo 
my, o tof profit będziec dano. A za tym 


‘Merkury udał fię ku ńicylkiey bramie, Xto- 


rego Tatarżyh dogoniwizy Zzciął; 4 wzią- 
wizy głowę fwoię w tetes do Mianta Sżedi » 
ktorą głową mówiła, y za to zwytięztwo 
Pani Bogi y Niys: Pannie, y też ża Koronę 
Męczentką dziękowała. To widząć tüd wlzy- 
ftek, Panu Bogó Psalmy wyśpiewy wał» 4 
‘Cialo Męczennika na Zamek do Cerkwi 
Nayś; Panny żanieśli, 'y pogiżebli polewey 
ftronie wrot Caxrkich, około R. P. 146. Na 
tym micyfcu gdzie byt zcięty Piramide 
Wielka wyftawiono. Tarcza tego 5. Ryce- 
Tża byłą w Qcztiwośći w Kościele QQ: Domi- 
nikanów : infza broń zgotżała za miaftem. 
A ztak cudownych dzieł Bogu zaftępow 
chwała na wyfokosći. 
Amen. 


jw DZIEŃ XL LIĪIPCÀ 

Zywot Świątobliwego Kapłana JANA LEOPOLITY. 

Ex Simone Starowol/ki Petro Skarga in Vita B: Cantij: 
Prufzcź fol: 179. 


An ze Lwowa rodem, (z kąd Leopolitą nd- 
Zwany, w młodych lękiech maiat oftry 
owcip, udał fie do Przefiawney Akade- 
mii Krakowfkiey w ktorej! nietylko w nju- 
kach pofiąpił tak, że przez wiele lat in- 


t 
: 


nym ie chwalebnie podawał. Ale y w poba- 
żnośći ktorą wfzyftkim świecił ; Doktoren 
Pifma S. zoftawfzy był naprzod Kanonikiem» 
å potym Archydiakonem Krakow kim. 

A że z4 czadów icgo Kacerftwo Luterfkje 


a przy 


*grzy tym y nowe Aryanitwo (od Faufta 
Socyna zbiega ze Włoch wfkrzefzone ) roz- 
shodzić fie iáko frogi pożar piekielny po 
Kroleftwie Polikim poczęło, żarliwy ten 
Pralat Y pifmem y Kazaniem ile mogł ie 
wytępiał, 4 w tym aż do śmierci fwoicy 
nie Waals. „0... 8110 

Żaprofzony na Kazanie Pogrzebowe 0d 
fetozu ze fwic zdtażony, iuż na śmiętteltcy 
lezat pośćieli, ale dowiedziawfzy (ię że 
niektory Káplan Luterfkż nauką zmamiońy, 
z Amboty, Farnego Kosgiola Krakowfkiegó 
Panny MARYI, wfzyftęk lud fluchaiący na 
vitcę Swieto dük do Kamiekicy niektotey 
zwabił, chege ich Luterfkich bałamóśtw u- 
czyć y od Wiary S- Katolickiey odwieść, du* 
ciem Bekim zapalony y ukrzepczony, kazał 
fę na łeżka zanieść na Cmętarż Kośćioła S. 
Ducha, y w dzwony po wizyftkich Kosćio- 
jach zadzwonić. Dopiero gdy fię lud wfzy» 
fick zbieżał, przemowę do nich ogniftą > 6 
zatrżymanie Wiary Swiętey z płaczem u> 
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czynił, błędy y błóżnierftwa heretyckie. 
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gromiąc, > Ay HA - 

Ni ofkatek mowić iuz nie mogąt, oczy 
w Niebo pódńiczfzy y. ręce złożywizy 
słofem iakó mógł mowił: Widzicie mnie dzial 
oto teraz zaraz idę przed ftrafziiwy Mije- 
ftat Boży, w tey Wierże w ktorey icftem 
wyćwiezony y wychowany od Kośćioł. Ká- 
tolickiego Rzymikiego. Luterkie y Aryan- 
fkie błędy potępiam» y tych wfzyftkich kto- 
ży fię ZA niemi udają, y wyklinam ieb iå- 
kò Archidyakon Kośćiołą Katolickiego. Co 
wytżekfzy fkonał. Tą zaś ptzemową fwoią 
wielu Konnych do heretyctwa Kaiolikow 
zatrzymał, a pò nadgrodę Apoftolikiey żar- 
łiwośći fydiey y gorącey, Wiary przeniof 
fie do. Krołeitwa Niebiefkiecgo Roku P.ń= 
fkicgo Tyfiączńegó pięćfetńego fiedmdzietią- 
tigo drugiego. . Pogtzebiony z cziią w 
Rynku w Kośćiele Pany MARYI ktorcy 

wtaż z Synem Boki chwala. 
Ament 


DZIEN XIL LIPCA 


Zywot Swiątobliwey KATARZYNY MELSZTYNŃSKIEY. 
Ex Abrab: Bzovio de gets m Polonia cap: 13. Prufzcz fol: 133. 


Kyra wielkiego Domu Tartow Hra- 
à biow na Melfztynie, w młodfzych la- 
tach zaśiubiona zdcnemu Panu Białusz naż 
zwanemu ( po ktorym ią zwano Białufzyną) 
zako w Panieńkim y Malżeńkim Stanie ćwi- 
czyła fię w pobożnośći Chrześćiańfkiey; 
tak zoftawfzy Wdową, poitanowiła fobie żyć 
w dożywotnicy czyftośći, dla którćy üo: 
fonałego zachowania uftawiczna była w 
pofłach, oftrych Uyfcyplin y giubty wio- 
lieanicy zażywała, a w giębokicy titwala 
pókorie.  Chaciaż była wielkich Dobt På? 
niz, iedtak dothódy fwoie obtacała na Ezęsć 
kotką y połatówanie ubogich, a fatia ódro- 
bimwmi chleba ktore chodziły £ Stołu Bra- 
ci Dominica S. kontentowała fey ż nich 
xó trofzheyfzy obiad miewał niź drudzy ź 
wielce dofatnich y rozmaitych potraw; y 
za mie wielce Panu Bogu Bziękó wata: 
Była wielce nabożna ta Pani do Pęzenayś: 
Pónny s á między innemi [pofobami Ruže- 
gią Krolowy Niebiętkiecy , co dzień Roża- 
niec jey odma wiata > w nim żywot Chry- 
fua Pana y Miski Niepokalatiey rozmyśla- 
ąz, 24 69 164 WIĘSEŻĆ ntt wala poczeciiy ilc- 


Qeoo 2 


biefkie; w czym S. Jacka miewała fobie zá Pás 
trona. Ta w Kośćicłe Krakowikim Troycy 
Przenayświęt(zey Chor mały (wym Kosztem 
dała zalklepić, do tepoz Kosćioła wiele Ap- 
gatów kofztowńych fprawiła, a Oprocz tego 
ubogich nagość rada, okrywała; pełna zas 
będąc uczynkow miłoficrnych > gdy, zac u» 
rzała śmiertelnie , gotowała fię nibożnie do 
bttżymania Błogofławieńftwa wiecznego y 
przyjąwizy Sakramenta Święte Duizę iwó- 
ię oddała Stwotżycielowi fwemu R. P. 1408. 
A gdy w lat dwieśćie trzydzieśći fiedm » 
ciało tey Nugi Bofkiey fzczęsćiem znaleziono» 
zupełne y nieńatufzone wfzyfcy widzicia 
Roku Pańtkiego Tyfącznego izeséfetnego 
Gzterdzieftego piątego. , 
_Pogrżebiona ieft w Kośćiele S. Troycy 
Pizy Zakryftyj od sćiany przed wielkim 
Oltarżem gdżie wyryte ieśt iey Imie na po- 
fadzce marmurowey , y czeka powfzechacge 
Zmartwychwitania z swaętemi Z tzogu, ues 
gu flawa po wizyftkie wieki. 

Anen. 

sej 
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Zywot Swiątobliwych <dwech |UDY: TH Krolowych Polfkich. 
Ex Fo: Blugojfio lib: «1,. Joachim *Bielfki-l, 1. fol: 86. £$ saliis. 


DZ Jadythy 'na*Ttonie *Kroleftwa Pòl- 
A kiego zafiadły , nie tak "męzką 'ódwa- 
gą» jako mądrosśćią vy świątobłiwym życiem 
Pławne: Pietwfza z tych Judytha Corka 
*Gieygy 'Krola Węgierkiego „: pierwfzą byla 
Krolową Polką *sako Małżonka ,pierwizego 
. Kroła nafzego Bołefława Ciirabrego Pani 
nibożna, w Wierże Katoliekicy itateczna 
y zarliwa, w fprawach roftropna. "Ta bo- 
wiem iako Abigail Dawida 'mądrże umiała 
miarkować , ieżeli kiedy furowie chciał z 
kim fobie 'pofłąpić, tiako *fię to "oprocz in- 
"nych w takim przypadku pokazało <: Niekto- 
rży Szlachetcy Synowie , 0d 'pobożnych Ro- 
dzicow fwoich odrodni, . potratiwdzy már» 
nie fwoie ruchomośći, y do oftatniego úbo- 
ftwa przylzedfzy, łupieżą zaczęli 'lię -ba= 
wić. A gdy kilku salach żłapano, y przed 
Krola Bolefiawa itawieno» na 'śficzć byli 
dekreto wani. 3 £ PE: 

Ufy fzawfzy%% tym Jładytha, a maige ' ue 
załenie nźd 'żch młodośćią, potaiemnie fkryć 
ich na bólpiecznym miiey ica kazała, 'y tak 
oftrożnie € ho wała, że 'Ktol "mnieńrat iż lą 
według Sądu pótraećńi, ‘Gdy zai pewne- 
go czafu Kreol z Panami'rozma wiał o (prawach 
Rzeczypofpolitcy, “madra Królowa naniieniła 
coś o zgładzeniu z Swiata owey miodey 
Szlachty. Ná'co Krol 'górzko weftehnął y 
żałował tego ze tak godnych imion Panicow 
kazał ftracić, ktorżyby lżey fkatani mogli 
wyhisé na ozdobę Kroleftwa. 'Krolowa zaś 
na to: Gobyś rawi dal ra toaby z przy- 
czyną iakiego Świętego zmartwych powita- 
li ci Młodziani? Krol rzecze do niey: Choć 
to łedwie podóbna, iednak 'nic tik drogie- 
go u mnie nie ieft, "czegobym ‘nie dał zá 
to aby ti Żyli, 4 Domy ich dd wieczny 
niefjawy wolne b a, 

Ktolowa zatym widząc fette Męża'do ta» 
fkawOśći nakłonione, rzekła: Nie trżeba 
przyczyny SS. Panfkich, ani tudow, Ty lam 
Krolu możefz zg dać życie: Na ktore fiowa 
gdy Gè Krol wielce zadziwił, Judyta rże- 
kia; Wyzraię żem ia tych Młodzianow ukty* 
ła od smere: przez wrodzone pólitowańie, 
a oraż tymumyfjem, abyś miał Krolu takich 
ktorymbyś odpufzczał, aniby z piekla ich 


ya 


i 


*wytywałąc, lafkawośći fwoiey Cudne doto- 
“dy podał. Uciefzorty tym niczmiictnie BO» 
"eftaw z Tronu *koczył, -à Krolową'ktora na 
ziemi leżała: profząc ożycie owych. fwen 
*rękami 'podnieft , vy male 'ealutąc pochwali 
Tey ;pobożną zdradę; Młodzianom' owym ży: 
*cie obiecał „a gdy ich tławiono; w bogate 
"uknie kazał ich uftroić; vysaby'to ich fya- 
wie'nigdy inie fzkodziło co ;przez lekkosć 
*»młodzieniką uczynili. "wyrokiem wvim o» 
ftrżegi. AE +48 

Taż Pani «pobożnych “y miłofernych ue 
<czynkow pelna; chorobą nagłą "wzrufzona - 

wizyftkie wbrżędy Swięte -Chtżeśćaańikie 
*odprawiwizy ducha Paña Bogu oddała R. P. 
"1orę ;pothowana ‘w Gaiezaienikim Kośćiele» 
z wielkim „płaczem poddanych y ubogich 
Sierot y Wdow, na których ona za żywota 
'była małófietną. l 

- "Druga zaś Judyta Krolowa, Cótka Xiz 
IE 4 Żona 'Władyfdawa Her- 
‘mana Pari nabożna, w modlitwach uftawi= 
tezna w :płatzu, w iałmużnach, Ww nawiedza” - 
"am Ubogich, dla których Szpitale budowa” 
'ła. będąc zaś'długo niepłodną, Pawa Boga 
*gorąto grófiła o póromłtwo: ŻA poradą te» 
«dy Świątobliwego L.mberta Bifkupa, pofa 
ła obfite iałmużny'do Klasztoru S. Idziego 
w Narbonie mieśćie Franeuzkińt gdzie tegoż 
*Swiętego tiałó ódpoczywa. Pofiowie odda- 
'wfzy to Opatowi, opo Pe zek 
*drogi fwoiey, to'ieft niepłodność Krolowcy: 
"Opat nakazał Braci fwoicy Modlitwy do 
Świętego, y trzy dui potu; aby Syna Pan 
Bog raczył dać Krolowey.  Wyfłachał Pan 
Bog y upewnił przez itdnegó Statea że Syn 
miał bydź urodzony, kforema imie dać na> 
‘kazano Bołefław. Jakoż powiła Jódyta Sy: 
m4 y tym gó nazwała Imieniem. 

Na 'podziękowanić zás Boga zà to dobżóć 
Guicy two wtdióg Utzynionzgo ślubu Ko- 
sérot dmieniem S. idziego pod Zańkiem 
Krakowikim zbudowała y hoynie nadała. Taz 
Kiolowa uprofità u Męża Kanóńiikom Kra- 
kowfkim Pabijańrce włość znaczną, Z obo- 
wiązkiejń aby co dzień kurs, albo godziny 
d Nayś: Matce Bofkicy odprawiali, co dd 
tąd wypełuiaią. Kauenikomń Kujaw fkin u* 

piowia 


profita Łagow, 4 Tynieckiemu Kłasztorowi 
Xiążaice, aby maiąc więkfze dochody, w 
tym więkfzey liczbie chwałę P. Bogu odda- 
wali, do ktotey pomnożenia w całym Kro- 
leftwie Polikim, wielkiego przykładała fta- 
ranja. - OLT 

Wielą innemi cnotami y. miłofiernemi 
uczynkami obdarżona, po pologu przyiąwfzy 


„ DZIEN XIV. LIPCA 


Zywót SS. ROMANA BORYSSA y DAVIDA CHLEB 
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345. 
Sakramenta Swięte datha Panu Bogu oddała 
z płaczem wizyfikiego ludu, od w fey ftkich 
za Swiętą y Błogofiawioną fiugę Boka po- 
czytaną. „ Umarła „R. P. 1087. w, Katedrże 
Krakowikiey zeczeją pochowaną n4 Gzcść 
nieśmiertelnemu Panu. 
AmC 


A; 
Rufkich. 


Ex o: Longino 1. 2. fol: 137. Strykówio l. 5. cap. 1. fil: 166. 6 aliis, 


GG: Włodzimirż Wielki Jedynowładza 
salęy Rufi, za oswieteniem, Bolkim 4 
pae Heleny Babki fwoiey przyjął 
tare Chey ftufowa, na Krzcie S. nazwany 
byl Bazylim, á do tey że Wiary pociągnął 
dwunaftu Synow (woich ; Wizeftawa» lze- 
fiawa, Swatopełka, Jarofława, Wfzewolda, 
Swętofława, Mśćifjawa, Bóryfa, Chleba , 
„Stani(lawa, Pofwida, y Sudyfława; czte- 
tech z pierwfzey a ośmiu z drugiey Zony 
Anny Celarżowny Greckicy . zrodzony etu. 
Tych aby po śmierci iego mogli żyć w mi- 
łośći Braterfkiey , (am podzielił Pańftwy 
fwemi, á między niemi Xięftwo Roftows 
fkie zofławił Bory (owi (ktory przy Krzcie 
Świętym» nazwany był Romanem ) 4 Mu- 
romikie nadał Chlebowi (ktory ze Chrztu 
S. zwany był Dawidem.) NPARYBY > 
„ Oba ci Xiążęta byli bogoboyni y nibo- 
ni, pokoy wielce kochaiący, lecz ftarfzy 
ich Brat z ińaey Matki S'watopełk zazdro- 
sál im tych Panftw które mięli 6d włafńe- 
£0 Ofca, y fkrycie upatrował do tego po- 
gody» iakoby ich y „z Pańftwa 'wyzuł y z 
życia. | Naladził fič naprzod ha, Boryfa, kto 
1y go iako Brata w wielkiey miał uczciwo. 
sć1, y kiedy pod czas pewney, Woyny nama- 
wiano go áby Swątopełka wyzuł z Xięftwą 
Kijowikiego, odpowiedział: Ja Brata ftar- 
l2cg0 mam ná mieyfcu Qyca, y mic przeci- 
wnego mie śmiem mu wyrżądzić. „Ow, ic 
dnak niewdzięcznik naniowił czterech ofo- 
bliwfzych Boidrow : Puchizę, Halicza, Ło- 


wicza, y Lalka; aby go fztucznie y potaie=' 


mnie z świata znieśli. 
Upatrżyli Łotrowie oni czes gdy nibożny 
Borys był pod namiotem w dzień Sobotni, 


przynim ža Kapłani Nielzpor odprawiali, 


Pppp 


Aon fam padfży na oblicze fwoie modlił fig 
Panu Bogu gorąco. W tym dano mu znać 
że Zołnierże Swatopełkowi . wpadaią, do Ná- 
miotu y chez, go,zabić, Lecz on to BOR 
wizy, nie porwał fię do broni»: ale „zaczą 
śpiewać ow Psalm: Panie czemu Jig rożmno= 
Żyji nieprzytąciele moż ?„y oczy we. na O: 
braz Chryftufa Pana obrociwizy ; począł fet- 
decznie płakać,. toż Duchowni iczo y fius 
dzy ztrwożeni czynili... W tym Śwatopel> 
kowi Oprawcy, ; z mieczmi z włoczniami y 
Kopijami wpadli, a Boryfa: Romana, modlą, 
cego fie rąbali y przebsjali.. Ő. Sługa iega 
Geor Węgrzyn padł. na niego, ale y, tego 
kopią przebodli., „Borys telzcze maiąc ducha 
w fobie, profit z wielką, pokorą Zaboycow» 
aby. mu fig dopuśćili przez małą chwiłę mô; 
dlić; a weyrżawizy w Niebo, z płaczem 
weftchnął y modlił ię; y,zaś poyrżawfzy, 
pokornie ną jfwych Zaboycow » rżekł do 
nich: Bracia naymilf, czyńcie ¢o wam x027 
każano,.4 nieth będzie pokoy „Panu Bratu 
moieinu y wam Bracia mili; aoni. zaraz z 
fercę mu wbili*kopią y głowę ucięli a ta 
niewinny; Pan ducha, fwego Bogu oddał y 
Koronę Męczeńiką za fprawiedli wosé odis 
brał Roku, Pańfkiego 1004. Pogrżebiony w 
Wyfzohradzie w Cerkwi S. Bazylego. «3 
„ „Mało maige, na tym niezbożny sratoboyéa 
Swatopetk wyfłał Poffa {wego do Z 
do Brata młodizego Dawida Chleba » aby 
przyieżdzał prędko bez odwłoki» peyis 
iąc mu Qycowfkim Imieniem, y powiadatgg 
że Oyciec iefł bardzo chory (4 na ten ug 
iuż był umarł ) uwierzył wdzczęrosći EE 
ca fwego Dawid Chleb Xiące Murom A 
zdrądliwym fiowom Swatopełkowyśmw y z ; 
raz w małym poczcie puscai DG „pazia > 
a Sway 


345 
ła Swatopełk po nim fzpiezował, Zboycow 
namowiońych rozitawiwfzy , ktorży onego 
w Sniatyniu, w dzień Swięty ná modli- 
twie będącego zabili, â ciało wziąwizy, w 
mieyftu puftym drzewami zarżucili. Ale 
Bog nigdy fwoich wiernych nie opufzcza, 
bo ludzie przechodząc wedle tego mieyfca 
gdzie ciało było ukryte, częftokroć świece 
'poreiąte nad ową mogiłą widywali y głofy 
Aniołow śpiewaiących fiylzeli. Przeto Ko- 


DZIEŃ tę. 


v16. LIPCA: 
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a e EN CEE EEEE OC, 
śćioł Grecki, aż dotąd tyth zacnych Panow 
liczy między Męczenniki y eci za Świę- 
tych.  Swatopełk zaś bezbożny śmiereją 
brżydką zdechł. Co Kronikarże Rufey 
twierdzą, że go w Czechach wiekaiącego y 
błąkaiącego fię ziemia żywo pożaria. Tax 
P. Bog karże Bratoboycow.  Ktorego fpra- 
wiedliwośći niech bedzie chwała na wieki. 
Amen. - 


DZIEN XV. LIPCA! 
Zywot Świątobliwego CHRYS LYNA Woiewody Mazowieckiegó. 
Ex Martino Cromero lib: 9, fol: 130. (5 aliis. 


Jo ZARY Konradowi Bratu fwemu u- 
ftąpił Mazowszą Kujaw y Dobrżyń: 
fkiey ziemi; a że ten młody Pan zbytkom» 
rofkofzom y prożnym fłiużył zabawom, Chry- 
ftyn Woiewoda czlowiek pobożny „ wielki 
miłośnik prawdy y fprawiedliwośći miał fo- 
bie zlecone rżądy Pańitw. Konradowych; iá- 
koż xżądził fprawiedliwie, poddanych wy- 
ftępki karat furowie, A pogranicznym Pru* 
fom y Litwie mężni: fig ftawiał, y tak im 
był ftrafzny. że go (na ten czas iefzcze 
Poganie ) Bogiem zwali, — , 
Widząc Konrada zte (prawy y życie ro- 
fpuftne + upominał Pana wierny Dozorca po- 
taiemnie, odwodził go od złośći y okrucien- 
ftwa, y Paaa Boga profit aby Konrad fig 
upamiętał, ale gdy on codzień gòrfzym fię 
Rawal na oftatek go Chryftyn jawnie y gor- 
liwie w Senacie ftrofował. Co widzące nie- 
ktorży pochlebcy Dworfcy ktorży Chryfty* 
. mowa zazdrośćili.y urżędu» -y tey chwały 


"na ktorą fobie fprawiedliwie zafłażył, nie 
przyłożyli fię do zdania iego> dle podżigalk 
nan Xiążęcia zmyślaiąc na niego rozne kry- 
minały, 2 naybardzicy iźkoby]on na opano- 
wanie. Mązowfzaj bary ma życie Pana iwegó 
mafadził fię. j 

„ Zwasaiony tedy (zatym udaniem Konrad 
na Chryftynź niewinnego, do więzienia go 
wtrącił, potym go oślepić kazał, na ortatek 
zabić. A żeby od iego potomitwą nie byt 
w boiaźni, całe plemię podcziwepo Senato- 
ra z ziemie kazał wywolać. Ale fam Bog 
zemśćił fię krwi niewinney, bo Prufacy do- 
'wiedziawfzy fie że iaż. waeczny Chtyftya 
zpinął, nabrali ferca, Chelmińfkie y Mazo- 
wieckie Ziemie ogniem y mieczem puftofzyli. 
Chryftyn zaś ftawizy fig Ofiarą Bogu 23 

fprawiedliwość y miewinność chwali go 

z Świętemi ná wieki. `. 
Amen. 


„DZIEN XVL LIPCA. 


Żywot 


Błogolławionego CESŁAWA Zakonu $. Dominika: 


Ex Abrahamo Bzovio, apti Bollandiias Tom: 4. Fult. 


Efław (albo Czefław, od częśći y fa- 
wy nazwany ) z Qyca Odrowąż, Brat 
rodzony S. jacka, y Zakonny. Od młodo- 
śći wzorem fię ftal wfzelkiey fktomnosći y 
uczciwośćł w Obyczaiach, A że go Bog prze- 
znaczył do opowiadania fiowa iego, naymił. 
fra Ceflawowi była w dziecińftwie zabawa, 
odawać fiebie za Ksznodzieię , y. do chło- 
piąt zgromadzonych żarliwe czynić przemo- 


wy. Wziąwfzy od Boga rozum y dowcip 
wielki, nietylko w Oyczyzuie nauk pilno- 
wał-z wielkim w nich. poftębkiem, ale w 
Paryżu Filozofii y Teol gii fię uczył: w 
Bononii zaś Prawa Duchuwaegos y tamże 
zoitał Doktorem Oboyga Prawą. 
Peregrynuiąc po obcyca Krajach w teyże 
niewinnośći zachował (ię zktorą z Dond 


wyicchał : á w pośrod tożiego lowirżyjt„a 
„bynay - 


bytaymaicy od witydhwośći nie odftąpił, 
y tak fig kromnie ftawiał, że przy nim fv4- 
woinie poftępować iamą nie śmieli, Jeżeli 
go kiedy żądza światową nagabała , zaraz 
fig icy fprzeciwiał y mowił do fiebie : Zwy- 
cięzay pożątliwore Cefławie! ifkierka ta» 
może wielki pożar wanielii, Gdy powro- 
cit do Oyczyzny, Błogofławiony Iwo Bikup 
Krakowiki Stryi iegó, nie mogt fię naciefzyć 
Swiętemi poftępkami iego. Przetoż go mię> 
dzy Kanoniki Krakowfkie policzył, A potym 
Kuftofzem Kolegiaty Sandomirikicy pofta- 
nowi. | 

Zdawał Iwo, (ile był Kaneferzem Le- 
fzka Xiążęcia) naytrudnieyfze fprawy Ce- 
flawewi do rozfądzenią, ktore on mądrże 
y fprawiedliwie odprawiał, przeftrzegaiąc 
pilnie, aby lub. klamftwo ńiezachodziło; lub 
prawda mie była utaiofa. Dochody fwoie 
z Dobr mie tylko Kosćielnych ale y dziedzi- 
czuych, mie obracał na zbytnie uczty albo 
zgraie niepotrzebnego fitżeńftwa, ale na 
ozdobę Kośćiolow , ma zaratowanie ubogich 
Klerykow, na wychowanie Pacholąt Szla- 
checkich, ktorych w naukach y pobożuośći 
rad ćwiczył ; dla czego Dom Cefławą zwano 
Domem wizelkiey enoty. A 

Zapuśćił fię do iHonoriufza MI. Papieża 
Iwo Bifkup, y wziął z fobą do Rzymu dwoch 
$ynowcow fwoich, $, pe y tego Cefla- 
wa. A gdy iwo poznał S. Patryarchę Do- 
minika, wśdział cud fawniè od niego uczy- 
niony na Neapoleonie Kawalerże zabitym , 
aprzywroconym dó Życia; nadto ufiyfzał 
gorliwe nanki tegoż S. Oyca, przyftąpit do 
niego y ulilaie go profit, aby niektorych 
uczuiów fwóich wyprawił z nita do Kraiow 
pulnocnych oco też z nim uprafzał Jędrżey 
Ascybifkup Prazki Lecz S. Dominik wy- 
mawiał fie tym iż nie miał między fwemi 
umieiących po Czefku y po Psliku. Ażoto 
Duchem 5 natchnioni oba Bracia , Jacek y 
Cefiaw wyfłąpili na środek ( przy nich zas 
Henryk Morawiec y Herman;Niemiec Dwo- 
sżanie Iwona ) profzący S. Dominika aby 
ich przyłąt do Zakonu y wprzągł do fiodkie- 
go jarzma Chcyfłufo wego. 

Przyzwolił na to chętnie S$. Patryarcha» 
y za pozwoleniem lwona Bifkupa oblokł ich 
w Szaty Zakonne; ubiegali ię oba owi Bra- 
cia w Nowicyacie o lępizą w nabożęńftwie, 
zaprzeniu fię włalney woli, w umartwieniu 
zmyfłow + y wfzeikiey dokonałośći- 4 w 
kroikia czalie pod ták Świętym Mifirzem 


m 
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tyle poftąpiłi w Swiątobliwośći, że irh go- 
dnemi ofądził, ktorżyby y Wiarę Chryftu= 
fową grubym narodom, y pokutę grźeśzauym 
opłafzałi, Obom Braci iednemi itowy dał 
pozwolenie na drogę, to teft temi; Jdź w 
imie Boże ogłafzać pokutę ru odpyfaczenie 
grźechow Í 

Gdy zas Jieck S. nie tb 7abawiwizy w 
Niemczech, udał fię do Polki; Ceflawa po 
niektorym cząfie pofłał S> Dominik do Czech, 
gdzie on na nowcy Pradze (ktorą na tea 
czas zwano Voltawą ) wyfundował Klalztot 
obfzerny , tak, że fto Braci w nim mieśćić 
fię mogło» chwałę Bogu oddawać, żle że nte- 
rownie więcey obierało Ge do Zakonu >. 
Dominika» prżeniolt fię na inne, mieyfce 
przy Kościele 5. Klemenfa, ‘gdzie naus y 
przykładem Swiątobliwośći wielu Blog: Ce- 
ffaw do Zakonu fwego, nie tylko z pody- 
fzego ftanu , ale y wyfoxiey kondycyt po- 
ciągnął. Pod iego bowiem rżąd w potius, 
fzejltwa poddali liç Peregryn, Arcybifkup 
Praki, Juroflaw Hentyk y Adryan wielcy 
Panowie, 2 ktorych oftatui %ń zywfzy 
Przeotoftwo w Pradze, puśćił fig do Bofy» 
ną opowiadanie Ewangelii, y tam z dyudzie- 
fta fześćią Braci fwoich od Turkow podiął 
okrutne męczeńftwo. Do Zakonu zaś Pa- 
nieńfkiego Reguły $. Dominika przyiąt Mał- 
gorzatę Henryka Cefarża Rzymtkiego Zonę 
pozoftają Wdowę wiele innych Ofob zna* - 
cznych. 

W Prądzć wiele Uobregb fprawiwizy w 
defzach ludzkich, do Wrocławia fię uda» 


gdzie fławę tę ktorą miał zdał.ka, uczyn* 


kami Swiętemi tu utwierdził, y wiele lu- 
dzi do lepfzego życia fłowcm y przykładem 
pociągnął. Z łafki zás Wawrzyńca Bifkupa 
otrzymał Kośćioł S. Woyciecha> y płac ną 
Klasztor, w ktorym na potym aż do smierci 
miefzkał. Czas życia fwego tak rozrządzał: 
we dnie po fkończonym nabożeńftwie żarli- 
we cżynił do ludzi Kazania» w nocy zaś 
bardzo 'krotkim fnem polilony , na rozmy- 
ślaniu rzeczy Niebiefkich zabawiał fie, á 
dufze fwoię podnofił do kofztowania wie- 
cznych owych z Bogiem radosći ktore kon- 
ta nie mąłą, Oplakiwał niefzczęlny itan 
ludzi w grzechach brodzących, za ktocyen 
nawrocenie oftre aż do Krwi czynił d ity- 
pliny, pragnąc y Krwiąfwoią y życiem 
zastąpić gniew Botki- l i 

Na tey z Bogiem zabawie odbiera! rożne 
pociechy Niebiefkie y PDA 4 mię” 
zy 
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i nna 


y — - -Á O m 
dzy innemi Bog mu oznaymył froga klęfkę 


ktorą miala ponieść cała Polka y Slak od 
Tztarow, y tę wcześnie przepowiedział Hen- 
Jykowi Xiążęciu. Oa był rządźeą [umnie- 
nia S. Jad Wied, . Y za iego 'fiodką namową 


taż S- Królowa, fkoro iuż miała Corki AD 


Synow, nie czękaiąć smierci Męża (wego, 
ślub czyftośći ławnie w Kościele uczyniła 
zą pozwoleniem Męża fwego Henryka Bró- 
dutego, a nad to y iego famego do takiegoż 
ślubu przy wiodła i 

"Ozdobit Wfzechmocny Bog y darem czy- 
nienia cudow Blog: Ceflawa, gdyż wielu 
chorych modlitwą fwoią przyprowadził do 
zdrowia.  Ślepym wzrok, głuchym ftuch 
ptzy wracał * Szatany z opętanych ciął mo- 
cng Wiara wyrżacał. W Wrocławiu iedy- 
ne dziecię pewńcy Matki chodząc nad Odrą 
rżeką utonęło A owe ciałko między pokrzy- 
wani y ianemi chafzcząmi wplątane zoiła- 
ło, przeto áż poóśmia dni znaleziońc byłó. 
Wziąwfży go na ręce Matka, z więlką Wia- 
y4 zamiejfą do Blog: Cejfawa:y złożyła u nog 
iego prolząc ufilnię o wikrzefzenie iegó. Pa- 
trząc na izy, a Oraz ną Wiatę ówey Mátki 
Blog: Ccijaw padł nakolana y gorąco Bo- 
Ba za niy profit. A powftawfzy mowił do 
zauriego Dziecięcia : Powfłań w Imie tego 
ktory duże fowa opowiadaiątym Ewańgelią 
mocą wielką. Na ktore fiowa dziecię oży» 
ło, a to byfo z finiało y nadgniło, zaraz bid- 
Łóść przefzłą y śliczny rumieniec na fię 
wzięło: x tr" 

Za rozkazem Generała (wego Biog: Jor- 
dana uczyniony Prowincyałem w Polizeże ; 
oraz y Czechach, w ták rożwlokłych Pań- 
ftwach . Klalztory fwoie pielzó obchodził. 
Zdaną [obie Brącią rżądził z Qyć0 w ką mi- 
łośćią.  Zadney godziny urżędu fwóiegó 
Prozno nie ftrawii, źle albo na chwale Bo- 
ikiey, albo ną opattowaniu pottżeb ducho: 
wnych Y cielefnych: Nie uczył ńiczegć 
annych, czegoby fam na fobie nie dał przy- 
kladu, . Choe był Ducha Bożego pełny, ie 
dnak niczaladzał lię na wym tylko zdaniu; 
ale od ludzi mądrych rady zaciągał; aby w 
czym nie wykroczył. b 

à iego życia naftąpiła owa klęfka na 
Słąłk (jefzcze ną ten czas Polki) rozłanie 
krwi nieznietne, fpuftofzenie, Kraju ogńiem 
y mieczem od fatarow. Więc gdy y dó 
Wrocławia wpadli, a puite mriafto zaftali, 
bo wfzyfcy ludzie do Zamku uciekli, ow Za- 
mek otoczyli, w ktorym ana Zołnierża do 


166 LIPGA: 


bitwy, ani żywnóśći dostateczney mie by- 
ło. Wfzyfcy ludzie rozpałzali , nie fpo- 
dziewaiąc fię żadney odlieczy y obrony, 
Więc do obecnego tamże Blog: Ceffawa uda- 
li; tię'profżąc za fobą o przyczynę do Bogą. 
Zaczym padł na modlitwę, a oddawfzy Ba- 
gu ofiarę błagalną za ow iud, wyfzćdi na 
wał Zamkowy `y wzywał Bofkicy pomocy» 
a oto glowe ićgo otoczyła wielka ialność ną 
kfztałt kuli ógniftey, ktorá potym luiaiąc 
ipo Obozie Pohańtów „ tak ich zaftralzyła > 
ze od obleżeńia odftąpili; 4 w dziciach ro- 


"eznych Klafztóza Wrocławfkiego, to zapi- 


fano ieft» Że tym cudem wiełu z tak dzi, 
'kiego Narodu nawrociwizy fig do Wiary » 
"potym do Zakonu Kaznodzicy kiego witąpi- 
‘li, y za nauką Brog? Cefjawaz do takicy do- 
fkonałosći przyfzii , że byla , Mifionarżami 
Aqoftolkiemi w (wym Narodzie, y wielu 
"do, Wiary Chryftufowey $ociągnęli. 
.. Rozmnożywizy Błog: Ceflaw po rożnych 
Pańttwach fwsy Zakon Bracią od liebie 
wyćwiczoną na NAWIącanie, 40 Pogan, ta 
Schizmatykow, de rożnych Kraiow r0zefia- 
wizy, gdy od Boga wyrozumia! że iuż lię 
mu kres oftaini życia zbliża, gotował fie do 
nitgo z wielkiń nabażeńftwęm, a przed fa- 
mą śmiercią zwoławfzy kochaną Kracią, u: 
'czynił dó nich obfzefne y gorąte Kazanie, 
załecaiąc im pogatde rżeczy dóczefnych» y 
inne cnoty Zakonnikom pottżebne, y smicra 
tia Sprawiedliwych życie jkończył , od 
włyftóch ludzi z4 Świętego oglofzony. 
Wątpiła nie co o chwale icgó na Niebie, 
pewna Zakonniea Klafztoru Wrocław ikiego, 
źle. fię iey wnet pokazał Błog: Cefiaw w gro- 
nie dwunaftu Apoftołow. SS. y rzekł. do 
niey: gejłem uczefinikiem  Apofoljkiego 
Tronu, y /fźczęśliwie ubłogojiawiony ice 
em. REZ 4 
„ Utwierdza y dotąd P. Bog uwielbienie 
ego na Niebie dotąd nieuftającemi cudy 
4 ftatecznym nabóżenft wem wiernych ludzi 
kù niemu, .Przeto za nafzego wieki y Sto- 
łicą S. Apóftolfką publiczaje go uezciła gdy 
Klemens Xil.. Papież Obrządek Boki 
Mizą o Błog: Ceftawic, nie tylko w Zako- 
fiie Każhodzicy kim; ale ý w całym Kable- 
ftwie Polkim późwolił. | 


< 


A chociaż za rozfianą Luter (ką herezyą 


gwałt wielki poniofi Klasztor OU. Doniińa- 
kanow Wrocławfki, y podczas rabańku iako 
innych wiele Pism godnych pamięci zginęło, 
tak y opiliaie wielu cudów bluz: Cefiawa» 
itdnak 
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dedaak y w pofrodku goruiąccy herczyt, no- 
weni Bog go wfiawia. Roku bowiem Pan- 
fkiego r$żo. gdy fię wfzczął pożar wielki w 
Wrocławiu, y w około ogarnął Klasztor S: 
Woyciecha ( w ktorym fpoczy wa ciało Błog: 
Cefiawa ) tak, że iuż dachy fie zaymo waty; 
å Zakonnicy wzywali go opomoc u Bogas 
okazal fię 14 wnie ná powietrżo, 4 płafzczem 
woim rozbiiął ogień» M cale go zatłuńił. 
Podobney zás taki doznały w niebefpieczeń- 
ftwie Klasztoru S. Katarzyny zoftaiące Pan- 
ny Zakonu S. Dominika Roku Pańkiego 
1575» z 3 : 
Doznały y niektore fzczegulne Ofoby » 
waleczney Blog:  Cefława przyczyny u 
Boga. Z tych R. P. 1603. Sioftrą Zakonna 
Imieniem Katąrżyna ftrapiona niezmiernym 
bolem w hogach na ktore przeto y poftąpić 
nie mogła, gdy z Wiara probla aby za nię 
Mfza 5. ta honor B Ceftawa była odpra- 


> 
BREE || 
wiona, foro po nicy, w iednym momencie 
zdrowo na nogi powitała.  Sioftra Dorotą 


Mme 


Majoryth już konaigca była, a gdy inne zá 


iey uzdrowienie świecę wielką pofiały do . 
grobu Błog: Cefława. iefzzze nim fig zpalilas 
Od wrot śmierci wrociła fig RiP, 1005. Tuż 
fama Zakonnica potym czuiąc nieznośny boł 


` pod czafzką w nodze „ tak, że Lekarże ofą- 


dzili to z4 rzecz nieuleczoną , udała fi; do 
B. Ceflawa, á po odprawioncy Mizy S 
pred grobem iego, Z podziwi:niem wfzy - 


ftkich ozdrowiała, y chodziła odiąd mìle- 


życie. Innych zaś łafk przez iego zafług 
otras ateh. świądkami f3 Tabliczki irer 
bine, y inne ną Obrazie iego w Wrocławia 


zawięfzone, y fpodziewać fię mamy. tego S. 


Polaka folemney Kanonizącyi , aby yog 
więkfzą w Kośćiele S. miał chwalę y Pam 
Bog pochwalony był za to na Niebie. 

i Amen. 
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„Zywot Świętych [ĘDRZEJA 


BENEDYKTA Puftejnikow., 


Ex Mauro Epifcopo Quinqueecclefenfi coevo, © ahis plurimis apud 
Bolland: Tom: IV. Julii 


W Szczęśliwym owym ezafie, w-ktotym 
zá panowania, Oraz y powodem S. Ste- 
fana Krola wznikała Wiara Chryfłufowa w 
Węerżech» a do wielkiego żniwa mało było 
fpofobaych robotników, wielu Kapłanow ; 
Kanonikow y Mnichow z rożnych Kraiow > 
dla nauki niewiernych albo utwierdzenia 
wiernych zbiegało do Węgier, ktorych Krol 
Święty z wielką radośćią y nabożeńftwem 
przyjmował. Między inaemi na to żniwo 
liç obrał Zoerard albo Zorawek Potak w O- 
p'toweu urodzony. ... Ten przyfzedfzy do 
Węgier, udał fię do. Klasztoru Maifkiego Zo: 
bor nazwanego w Powiecie Nitryeńikim 
w nim od Filippa Opata Benedyktyńkiego 
Zakonny wziął habit, y Imie Jędrzeja. . ,, 
Nauczony od fwego duchownego Miftrza 
Reguły y zachówania Zakońnego, udał fie nå 
glęboxą puftynią nå ktorey w wielkiey żył 
ciała oftrosći; Poft tak śćisle chował , że 
po trżydni nie drugdy nie iadał, dni y no- 
cy na rozmyślaniu rzeczy Bofkich trawiąc, 
na ktorych kosztował tych ffodyczy y, to- 
fkoszy, Ktore w ręku fą Bośkich. Gdy zaś 
nadfzedł poft czterdziejtodniowy, wziąw(zy 
od Opata (wego Filipa czterdzieśći orżechow 
włofkich, ma nich przeitawat. Trafiło fię 


qaq 


róż w prawdzie, że gdy przy tak fzczuć 
płym pofitku S. Jędrżcy, y pracą ię ręczną 
o Paitelniczu zabawiał, rąbiąc drwa w 
lefie, znużony poftem, omdlał, y „leżał dak 
umarły. W tym ftanął przed nim Aniot 
Pańfki w poftaci ślicznego Młodziana ktory 
go wzbudził, y wfadziwizy na wozek, do 
Celli zawiozł, A przytym uzdrowił. 2 

Po dziennych pracach, fpoczynku tacicgo 
zaży wał, ktory nie tak poliłkiem mi byłą 
iako męczeńftwem,. Pień albowiem dębo- 
wy piotem cgrodził, a w. nim kolow oz 
ftrych nabił, a tak ufypisiąc na toremaym 
owym łożu, ile razy na iaką ftronę pochy- 
lit fię tyle ciofow od kotow onych, ponofił, 
Nad to na głowie nofił Korong. albo obręcz 
grubą, na którcy po czterech częśćiach przy; 
wiązał kamienie wielkie a tak gdzie cz 
głowę fpiąc nakłonił zaraz kamieniem by 
uderżony. > SE dł 
« Gdy zaś po tak oftrym życiu .przyb pa 
fię S: Jedrżey do wisczney. nadgrody da 
znać otym Braci (woin Klasztornym , ktoz 
rych żegnaią:. obowiązał mocno, aby żaden 
fzat z niezo nie zdeymował , ażby Filip O: 
pat, (po ktorego także pofi 1) nie przylzedle 

nich fzczęsiiwie Zuinąl. | 

y przynicn fzczę 4 ży: 


#50 


mm ue 


- Jedrzej: dla obnycli obuażońio,*zayłazł, ńá 
nim auch miedziany gruby, ktoty tak 
wrol w cialo, że tylko trochę wydał tie ña 
pepku. A gdy ow taneuch" przepilówasio y 
uddzierano, 4% kosći “w ziobrach umarłego 

'trzakaty fig. Połowa tego tańeucha zoftaia 

fieu braci w Klafziorże, a polowe ' drugą 
Maurus afkup Pięćkość elfka: ( ktory W ży: 
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Przybył zatym y Opat já gdy ciało S. Polikiego R. P. 169. Dnia 16. Lipra, w Dzień 
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‘Sv Jędrzeia ` Zafawza, gdy fig lad Katolicki 
"zebrał a w Kapłitzce gazie była Cella 1ćg6 
nabożeńftwo fwe 'odptiwo wal, zbuńtowiii 
heretycy 'nafzli ich, chcąc wfzyitkich pos 
"zabijać, y Kapliczkę onę z groniu wy'wIoczć, 
a gdy drźwi dobywali, wizylcy wićrna w 
Chryftufie Panu tam zgromadzeni zawolatń 
mówiąc : Święty: jędrzcłu ratiy nas, y brow 


*od bezecnych Lurerańów. Natychmiait wi- 
*domie"jędrzcy 5. pokazawizy 'lię z kici d- 
guitym, odlgnat wdizyftkich *Luteraio w z 
Cimęturża» Imagaiąe sth dobiżę otym kiiem 
'ogiiitym 4 mowiąc: bon möy' Doin modli- 
itwy żefł, d wyście go uczyhili iajkinią Lo- 
'towjką: ldzcie precz przekięci “Luteřanè, 
‘do oghia wiecznego, zgótowanego 'czóriu y 
- aniołom tego. idźcie precz nieprzytdcieje 
*Krżyża ð. ‘Nadto onym kKiiem ogaaity m 


“eie pietwfzy napilał) Xiążęciu Gieyzie nabo- 
‘nemu Paru za Relik wie datowaj, — 

* Ciało' tego dobrowolnego "Męczennika ze 
"ezcią było pochowane na mieyicu Gora żela- 
zna nazwanym, *y uboga Celka w kioity 
"Swięty  przemieszkiwał, “w : pofzano waniu 
była u ludzi. “Pan Bog też niektoremi tu- 
„dy Oznaymiał Swiątobliwość tego Męża Bo- 
Zćgo, za ktoremi między Swiętych był. poli- 
czody, od Kallifta LV. Papieża. 


-Z dawńych cudow te czy łam w Dziejopi= 
fach: Czalu pewnego Zbóycy , ktotycir peł 
no było: po lafach Natryatkich , zwadziwizy 
fię wzajemnie, bitwę z lobą ztoczyti, % 
któtey iednćgo' śmiettelńie *poranili. A że 
BO dla polziaka nie chćżeli w lefe zóftawić, 
„umystili zanieść “go do Gelli "9. Jędrzeią. 
Licz nim go doniesli; w ręku ich konat 
Łiożyla 1ednak trupa óńego w Celli Bożego; 
á żdy opólnócy elcieli ciało zakopać w ziemi 
uma:ły ożył, y zdrowy powitał, Przelękii 
fię ua to owi Grobatże; y chcieli 'utiekać , 
ale on na nieh zawołał : Nie boycie (ię Bra. 
cia moż, ańi uciękaytie, albowiem S. Zoë- 
rird od śmierci mię do ży wot przywrocił, 
Zkąd wfzyfty płakali y krufzyli fig na fer. 
tu, a ożywionego Towarżylza 'profili, aby 
zniemi pofzedł, lecz ©n po'łanówił, z tey 
Celli nigdy iuż nie wychodzić, ale Bogu y 
Swiętemu icgo tám fłużyć, iakoż to wyko- 
nał, yaż do smierci w wielkicy pokucię 
tam prze miefzkał: À - 4 f 

W Nitryi mieście, ieden Zbrodnik zda- 
ny był naśmierć y obwiefzony,'4 po chwi- 
li gdy ludzie odefzli iako umarłego. przy- 
fzedł zdrowy do Opata Filipa AB 
mu; iako ZA przyczyną S. Jędrzeja Zoriwką 
z miłofietdzia Bókiezó był żąchowany od 
śmierci. Mialem gó ( powiada) w fercu y 
w ufłach profząc go 6 przytzynę dò Boża, 
więc fkoro mie z drabiny żepehsiiofio ;. ori 
mie pódżwignął y trzymał , a fkoro ladzie 
odefzli odwiązał mig ręką fwoią y puśćił, 4 
pokutę mi naznaczył. 

Za panowania Zygmunta Augufta Krola 


waciu' Luićranow  pósiepił, `y "niektorych 6 
śmierć przyptawii. Drudzy “zás przeftrą” 
‘izeni tym cudem, do Wiary S, Katoliciicy 
przy ftali. Na pamiątke zis Uk wielkiego 
“cudu, ra wieku Kamieńiu twardym cZ a 
"nym y kizemenifty m, tamże na Cmętarżu 
fa itopy; aż dółąć Wyrażodńe S. Jędrżeia ; 
„na pojtrach heretykom, 4 na zafaizyt y ue 
'twierdżenie nas Katoliko s, ktotży `z tąd ti- 
znąwać powinnismy, ey tak dawny S. Mąż 
"(bo umarł R. P. 1009.' na lat pięćfet z okta- 
dem przed Luterikim kaceritwem ) nia był 
tey Sekty, ktorg osi krżczą Ewangelicką » 
"ale Katolik wiemy, PAET 
, Ueziień; nasiądowcą y prawdziwym 
świadkiem ipraw S. jęśrżeją Zorawka byt 
Swięty Benedykt, także Polak, ktory też po 
‘smierci Miftrza iwego, na pufzczy w Celli 


iegó zamknął fię, oftry y śćifty Na wzor 


"$.-Jędrzeia żywot prowadząc. A gdy iuż 
tam trży lata Bogu fiużył, Zbóycy Węgiet= 
ley tufząc fobie, że u niego wicie znaydią 
pieniędzy, nayadli na icgoz y. wy wiókizy 
z Gelli, zaprowadzili nad rzekę Wag rze- 
czoóną, A chociaż nic nie ziajeżii u tego, kio- 
ry dh Boga wfżyftkó potźitii prźecięż iako 
Poganie, dlź fłatetznego Wiary Swiętey 
wyznania, okrutnie ząbili y w rzece lito= 
pili | 
; Gdy przez dlugi czas wierni fzukali fia- 
ta iego, a nie znaleźli, przez rok taty Osżel 
rad wyfpą owey fżeki unolił fig niby czego 
Upatruiąc. Cô ludzie widząć y uważając 


waofili fobie z tąd, Że tam mufi bydź cialo 
S: Benedykta, iakoż wyuśćiwizy nurka ná 
dno 
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‘dao rzeki, znaleźli tak całe y nięfkażone, ia- jako za żytia kochali ię w: Bogu, tak y po 


kóby dziś dopiero byt zabity, « To zaś pó: 
grebli w Bazylice 5. Emmeranna Męczen- 
nika, w tymże grobie w ktorym złożone 
tialo S. Jędrzeja Mafitrża (wego. A ták 


śmierci nie fą oddzielóni y w grobie y .w 
Niebie. Z tezego Panu Niebios uwielbienie 
tudowney niócy. 

Amen. 


© DZIEN XVII. LIPCA. |... 

Żywot Błóg: SZYMÓNA z LIPNICY Zakońu $. O. Frańcifzka, 

Ex PP. Adamo Mieczńików(ku, Ludovico. Skrobkowicz Ord: $. P. 
Francijci apud Bollandifias Tom: 4. „Juli. 


Yznawcea Chryftufow Szymón, w Lipni- 
cy o mił dedu od Krakowa, nie z 
fiawnych Szląchetnym lmieniem, ale enotą 
y pobożnością Rodziców na świat był wy* 
dany. Od dziecińftwa zaraz nie do pro+ 
żnych y lekkich zabawek umyft obracał, ale 
do nzbożeńfttwa y nauk látom przy ftoynych. 
Na ktore za czaíem óddany do Krakowfkiey 
Akademii, olobliwiey za iego wieku Męża- 
mi rownie mądrośćią iako y, świątobłiwo- 
śćią flawnemi napełagoney, Przeto w niey 
Szkoły traktuiąc z Lekcyi mądrych Mi- 
ftrzow „ wyżfze umiejętnośći tak ch walebnie 
podiat że fam potym między nich policzo- 
nym zofłał, 4 z przykładu pobożnych Kól- 
legow; do wyfokicy dókóRatóśći Chrześći « 
ańlkiey, mocno brał pożiągi: , O tzym gdy 
częfto przemyślał, Pam Bog íam podał mu 
fpofobną okkazyą.. W owym albówiem £z4* 
fie zawitał , do Krakówa S. Jan Kapiftran 
wfławiony iuż wielkiemi dzieły y, cudami 
w Czechach y Aufttyi, ktoty wraz z Swiętym 
Bernardy nemi Senenkim był żarliwy:zPromo- 
torem śćifjego zachowania Reguły w Zakonie 
S. O. Franciizka. , TAT i 
Ten ñówy Apoftoł z niewymownym ufza- 
nowanićm przyięty tak od Kazimirża Il. 
Krold. iako y od Zbigniewa Oleśnickiego 
Kardynała y Bifkupa Krakow kiego; gdy na 
rysku Krakowfkim miewał fwoie Kazania; 
chać nit fám przez fię ale przez Tłumacza s 
dziwną (prawą Bofką niezmierny pożytek 
w dufzach ludzkich fprawowat , nie tylko 
nawracaiąc grzefznych do pokuty; ale iercą 
ich zapalaiąc do porżucenia wizelkich mär- 
nośći światowych; ato tak fkutecznie, żE 
iednego dnia wfżyśćy prawie znieśli na Ry- 
nek tyle fwitow kart, kośći wdrtabów, pi- 
tek kul do grania y podobnych. rżeczy , ną 
ktorych naywięcey czafu do zbawienia po- 
awoelonego zwykło (ię trawić. Z tych u. 


Kapifiran Zrobił Piramidę wielką, ktorą 
gdy zapalił , taki fię ogień znicy roztoczył; 
że w niebefpieczeńftwie y Miafło zofłało. ,, 

/Ale zuft S. Kapiftrana póżyteczniey [zy 
ogień Dutha Pańtkiego wypadał, który za- 
pałał ferta ludzkie do porzusenia cale świata» 
albowiem zi iego ogńiftemi Kazaniami, we- 
dług niektorych fto trzydzieśći, według in- 
nych zaś, trzyfta Ofob , tak zmłodzi Akade- 
mickiey iako y z Proffłorow, Swiata y 1 20 
pozorew fie wyrzekło,.4 na zachowanie sći- 
fte Reguły 5. O. Francifzka ( według tego 
tako 142 fwemi Towarżyizmi chował S. Ká- 
piftran) w krótce fię popilało, , Między 
tak pięknym y. licztym prón'm był y, B 
Szymon y pod Chorąż wią $. Kapiftrana mig- 
dzy Rycerże Chryftufowe zoftał policzony. 
Pod rządem zaś tak godnrżo Wodza, ód po- 
czątku zarąż Zakónńego życia mężnie wal- 
czył z Szatanem Światem y cialem. Sau 
tyle tylko zażywał, ile na utrżywanie zdto- 
wia fkąpo mogło wyftarczyć. Na Boki d- 


biządek z Bracią pierwizy on w Chotże ftd- 


wał, Ofłatni z niego. wychodził. A gdy po 
Jutrżni inni Bracia lzli na fpoczynek , Szy: 
mon ná fozmyślaniu rzeczy bBofkich trwał» 
aż do diia lub „w Kościele; lab w fwoicy 
Celli; ktorą więć Raiem Pankim nazywal. 
Nadto ciało iwoie pracami ręcnefni » to 
drwa tżniąc y nolząc, to w kuchńi ulispuąć 
to chendóżąc kloaki ( w ktoré dla przełąma: 
mia przyródzónego witrętu wchodził, ) to 
chorym Gfuguiąs.  Panieńtkicy, czy ftosét 
którą w calym życiu chował ; pilnym byt 
ftrożem, oczy fwoie od wracał od fzkodliwe: 
go choc powabnego widzenia; Cislo twoie 
krocił rożiym umartwieniem 0d wzoucże- 
nia, 4 ferce miłośćią Bożą obwaro wat od po- 
Żądania. at GA ZACH 

Trefiło fie pewnego czafu, że pewni Ma: 
trona urodzenia wyfokiegó, żbyuią ciekae 
qqq í wóśći4 


352 
- Weto peta 
wośćią była zdięta, aby z Blog: Szymonem 
mogla (ię dlugo uagadać u Forty, y zmyśliła 
że go ptofi © Spowiedź.  Przeftrżeżony © 
tym od kortyana rzeki: Kaznodzieiją teraz 
ieftem nie Spowiedaikiem.. Ale gdy fig 
długo o niego przykrżyłą, pofzedł w praw- 
dzie do Fortysy przez okienko nie €o de nicy 
przemowił. -„Owa zaś widząc że! prożney 
ciekawośća iey nie dofyć fię ftołó, zawfty- 
dżona y fkrufzona na fercu, więcey tego 
nie ważyła fic, a b. Szymona ktorego mniey 
u ficbie przedtym ważyła » czciła od tąd 
za Swietego. z ź 

Do Nayświętfzey Panny ofobliwfze w nim 
było nabożeńitwo. Zawiz. kilka godzin na 
Jey wytlawienie obracał. Na icy cześć ná- 
Znaćzóńe w Zakonie pofły sćisle chował, á 
fim ich dobrowolnie fobie przyczyniał. Do 
icy w Niebo wzięcią na wzór Pattyarchy 
fwegó S. Franciszka Qitadragczymę oftro 
posćił, Przeto teź iakoon wyłewał fie na 
Matki Bofkicy uczcznie, tak Jey nie raz 
byt udarowany widzeńiem czego świadi- 
Gtwem ią dotąd Obrazy i.go dawne. Na 
iwoiey Ceili drźwiaci napilał wla fitbie `y 
dla ianycn p? nim, dwa wierfzyki. | 

Tu guisguis fućris huju- Celle habitator. 

Memento, quod Jis Marie Matris umttor. 
Ktokolwiek będzaciz moiey Gelti miefzkal» 


nikiem, 


miłośni- 
ems Tada, ERD 

Aby zaś Bogu fłużył nie dla fwoiey tylkó 
duchowney puciechy , ale y dla pożytku bli- 


Pamiętay byś byt Matki Bokicy 


znich, Kaznodzieyfką pracą cbętliwie fię. 


zabawiał, przez ktorą wielom do zbawiee 
nią pomagał, tobie zas czeftokroć do zafo 
giiupokorżenia y cierpienia, Albowiem, 
że oftro naftepował mieczem ffowa Boikiegó 
na ludzkie wyftępki, zarówno prawdę mo- 
wiąc malym y wielkim, pohofił oto kału» 
mnie przymowki y [zyderftwa, śle y tô 
brał fobie za pożytek pracy fwoiey. Bog 
zaś ktury ná derea ludzkie patrży » bywał 
iego obroń 4. | 

Miał to w zwyczaj, że po każdym (wóz 
im Kazaniu fławiał przed oczy Muchiezowi 
fwoiemu Nayfłodfze imie JEZUS ną Tabii: 
,„szce wymalowane, (4 to ną wzor Swiętegó 
bernardyna Scenińkicgo ) y z ferdeeznym 
afiektem trý razy to Niyś więtfze Imie poz» 
drowił. Zuależii fię niektorzy Cenforo wić, 
kiorży rzecz Lik świętą za fzkodliwą no- 
wose w Ko cicle Bożym złuśliwie udawali 


m owe wk tab 


polewał. 


DZIEN. 18. LIPCA: | 


m) m NN 
ana oftatek do fądu Prześwietney Kapituły 
Krakowikicy niewinnego Szymona p04wait. 
Stanął, a gdy toźnie był ftrofowany; wy» 
znał winę Iwoię choc żadncy mie było; 4 
gdy ucielili wizyfcy ; zapałocym ducheńz 
zawołał: O Dobry JEZU! o Nayttodfży JE- 
ZU! A coż toicit, że Imie twoie Nayświę: 
tsze idzie w nie fmak: które ieft flodfze 


nad miod y plafter? Czemuż go wzywać mi 
bronią: gdyż mapifano ieft: każdy ktory 


wezwie imienia Panikiego, zbawión będzie. 


"A czyliż nie to imie nolić między. Naroda- 


mi y Krolmi kazano $. Pawłowi? To Imie 


ktory ów Beniamina Chryftufow Jan Ewan- 


gtliita więcey niż razy dwieśćie w fwoim 


Pisae powtocżył! To luiię ną ktotego tro- 
‘takie w.zwańie od Pawła iuż zciętcgo trży 


środla cadownie wytryfły. _ To lmię ktos 
re tia iercu zabitego S. igaacego Męczenni - 


ka wyryte, y gwiazdkami iako dyamenta- 


mi wyladzone znależiońo. Gdy te, y inne 
fiowa wylewał: B. Szymon z uft fwoicii prze- 
prafzali go wizyiey, `y ze czcią Od iiebie 
posćii. y D 

Pragnąc Gać więklze dowody miłośći [wgs 
ity ku JEZUSOWI Panu B. Szymon, chocby ` 
też y ze Krwi fwoiey rozłaniem, od ważył fię 
zapuśćił z ičdnym Towarżyfżem fwoim wiel- 


ce nabożnym na drogę świętą do Jerozoli- 
my, aby tam poświęcone śladami y krwią 
-JEZUSOWA mieyfca Swięte riawiedził. 
Więc beż wfzelkicy Opatrżnośći łudzkiey» 


piefzo tę drogę odprawił. A nsprzod w 
Rzymie progi Apoitolfkie y famego Namie- 
ftnika Chfyitufowego nabozhie uczcił, a po 


tym ufiiąc Bogu» to fondem, to morżeńt 


przybył do Ziemi Swiętey, a tam rozpły- 
wała fię dufza iego z widzenia mieyse Swię« 
tych, więc ktore Zbawiciel nalz krwią 
roi fkropił, B. Szymon łżami obfitemż 


Przebywfzy w tey drodze Tożne niebeż 


fpieczeńftwa, fzszęśliwie zą wodzą Boką 


powrócił dô Krakówą. gdżie wyńałażł fobie 
ofobliwy fpofob fpoczynku, albowiem z Kla- 
fztoru uczymił fobie puftynią, y chowaląć 
śćifie milczenie, w więkizym coraż poltępo: 
wał ümartwieniu ciała,  Spufzczał -fie więć 
tam gdzie Bracia pchły zmiatają, 4 Od nich 
wygłodzonych , fubtelne dle dziwne ponośł 
męczeńftwo. Wchodził y do ftadni, witl- 
kich a ziadliwych Komarow pełny, 4 tam 
zdiąwfzy habit, na ich podawal fię (ztylety. 
Co widząc bracia» profiili go uprzey mic s 
b; 


4 
8 
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żaby lobie iuż odpoczął od uflawicznego 
trudzenia tiata. Ale im B. Szymon wka- 
zuiąc ma grob mawiał ; Będzie tu dofyć cza- 
fung fpoczynek, w teraz poki czas żefi s 
trzeba pracować na Niebo, 

Na tey fwoicy! puityni, z Bogiem fatym 
złączony, co miał z natchnienia Ducha S: 10 
dlą pożytku innych pifał, y znayduie fie 
wielka Xięga gorącychiepo Kizan y innych 
nauk duchownych. Maige fobie zdany u- 
rżąd Magiftra Nowicyufzow wiewał w ferca 
Miodzi Zakonncy nauki zbawienne, ták fku- 
tecznie, że burdźo wielu znieh, do wyfo* 
kicy wybiłi fie dofkonałośći, ź nie ktorży z 
nich iuz maig publiczną ezęsć w Kosciele S; 
iako to Blog: jan z Dukli, B. Ładyliaw ż 
Giclaiowa y iuni. Chociaż rzadko z Bracią 
mowil; iednak gdy potrzcha tego albo zbu- 
eowanie wyciągalo, podawał im krotkie, 
ale pożyteczne Regułki, Gdy podrzas fy- 
frat w Relektarżu sk fzemranie na ubo- 
gie porcye, mawiał: Bracie firzeż fie abyć 
nie był Prałatem, Kuhnin Arta 
kiem. loieft: nie przywłafzeżay fobie u- 
zżędu Przelożeńtkiego; wybierałąc y roztzą- 
Śziąc porcyć : ale ied to przed cię położą. 
Nic bądź tako kużniaiftrź, rozrżądzająe te al> 
bo owe przyprawy. Nie bądź iako Lekarź 
biakuiąc potrawami, te chwaląc, Owe ga- 
nige: WVU 

Profzony od iednego z Oytow aby mu po- 
dal fpofob, za ktorymby mogt dobrże y po- 
żytecznie kazać we trżech ffówach go zam- 
knął : Ora, labora; delpera. Modi fię pra- 
tuy, defperuy. To ieft: Medlfię boga 
ow Piacuy; Gżytaiąc Pafma $ więte 

efperuy, fobie niedufaiąć. l 

„Nowłcyufzow ftatecznośći w powołaniu 
Zakonnym tik probował: kazał iakiemu ta- 
kiemu deptać golg nogą po węglach zarży” 
fiych; który fię lękał y deptać nie chciał, 
wyprawiał z Zakonu, ktory 6dważnie na 
nie witępówał; tego olądził godaym Zako- 
mu- Trafiło fię że iednenu z nieh ochoczes 
mu dozwolił głużey chodzić po zarżyftym 
węglu, ále iemó tię zdało iakby po kwie- 
ciu miękkim chodził. i > 

Za iego czalow nawiedził Pan Rog Polfkę, 
4 "miano witie Krakow , powietrzem; cięż- 
kim, w którym gdy niekiorży ufkarżyli (ię 
y szafem bluznierfkie ugtą przeciw Bogu o- 
twierali, B, Szymon tęplagę nazywał: Ju- 
biłeiizem wybranych, iakoż go y fam zażył. 
Albowiem iam fię ofiarował ua duchowną u- 
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fuge zapowietrżonym; á do żebranych ną 
rynku ludzi ogniitym duchem wolal : Je- 
żeli nawrocicie fię do Boga Wizechmoggee- 
go, y wyńżueście nieprawość 2 pizybyltkow 
walzych da za ziemię krzemien, a ża Krze- 
mien złote ftrumienie. A z tych flow brał 
materyą zachęcania grzefżnikow do pokuty: 

Gdy żaś przy tey ufludze odprawit Ka- 
zanie w Oktawę Nawiedzenia Nays: Panny» 
pokazał fię wrżod powictrźny użlewcy io- 
patce ramienia iego > Ale iefzcze z tym pok 
tylko mogł chodzić, ffażył umiersiący m. 

Osłatnią zaś chorobą zdięty wiepiwfzy 
w Ukrżyżowanego JEZUSA oczy, 0d rozmy-= 
ślania £żeczy Nicbiefkich nie dał fię oder+ 
wać. W tym Brat ktory mu fiużył prolił 
go Imieniem Przełożonego , aby cokolwiek 
pofiłku ptzyiął, y ziadł, dzwonko ryby: ód 
pewnego przyiacicla fobie przy fjaney. ea 
ikofo do uit owę rybę przyłożył, pokaza 
mu fię Szatan w larwie niby kucharza tybę 
frobiątego y nie iako fzydzącejo z niego a 
iadt fmaczno przyprawną porcyą. Pozna 
B. Szymon nieprzylaciela, y mężnym lcr- 
cem fzekł: Idź preez Szatanie! nie zlego 
we mnie nie źnaydzicsz: Jeżeli iem tę fma- . 
czną potrawę, nie moię ale Przełożonych wo- 
lą eżynię Zaczym zgromiony Szatau precz 
oufzedł. — Wielebny zaś Oyciet opatrzony 
SS. Sakramentami po fześć dniowey thoro. 
bie po koronę zafiug przeniofi fię do op 
fwego. Pochowany tegoż dnia w Kośćiele 
Stradomfkim 5. Bernardyna Stneńtkiego, bo 
dla powietrża niebyło można Z pogrzebem 
fię odwodzić. Pa W 

Spoczywało B. Szymona ciało Jat pięć w 
Chorże Braci, âle że Pan Bog rożnemi cudy 
uwielbiał y oświadczał Swiątobliwość y 
chwałę na Niebie Gigi fwego, Innocenty VILL 
Papież pilnie ic zważywfzy, pozwolił R. P. 
i487. aby prywatnie było prźeniefione Z 
grobu ná Miieyfce przyłtoynieyfze dla dofy 
uczynienia naboóżeńiłwu ludzi do niego (ię 
$garnących. Jakoż aż do nafzych tzafow by- 
naymniey mie ultaie pobóżna chęć y nadzie- 
ia ludzi ku temu Mężowi Bożemu; dále też 
y B. Sżymon nie liftaie zafługami fwemi u 
Boga iednać wielkich tak y dobrodzicy ft w 
pokornie fię udaiąrym ludziom do iego opie- 
ki. Albowiem od śmierci iego zafzłcy w 
Roku P. 1482. aż do Roku 1724. zapilinych 
afk 424. z ktorych wiele bylo w Proceflie do 
kestyfikacyi poprzyfiężonych y autentycznie 

/ dowiedzionych. 


Między 
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Miedzy temi cudownemi dobrodzicyftwy 
kachuią wiele umarłych do żywota przy- 
wrocónych, ślepych oświetonych; na po- 
wietrzne wrżody , na głuchotę, podagrę u- 
leczonych, z niebefpieczeńftwa smierci nå 
lądzie y wodach wyrwanych, w fmutkach 
y !zkodzch -pociefzonych. "Sam Płaszcz B. 
Szymona ktory dotąd, w eałośći yze czeją 
na Stradomiu chowaią: ieft fkuteczną Tar- 
czą przeciw rożnym. niebćfpieczeńftwom y 
chorobom ; czego ofobliwie doznaią boleiąq= 
ce przy rodzeniu Móatrony, ty opętani od 
Szatana» fkoro na nich tenże plafzez wło» 


LIPCA. 


żą. Przeto zą dowodem heroicznych iege 
cnot, y wielorakich cudów. przed Stołie 
Apoftolfką, Szymon z Lipnicy między Bio- 
gofławionych fug Bofkich teft policzony 
Święto iego nie tylko w całym Zakonie O- 
S. Franciszka, ale w całym Kroleftwie Pol- 
fkim z Picierżami Kapłankiemi ieft -pozwo* 
lone y fołemney iego Kanonizacyi blika 
ieft nadzieja. -Z kąd Bogu w ubogich 1eg0 


4ługaćh niech będzie wyfławiene Nayśt 


nieprzeżytą wieczność. 


Imienia- Jego na 
; Amen. 


DZIEN XIX. LIPCA 


Zywot Świątobliwego JANA 


PIOTRA TARŁA Zakonů 


S: O. Franciszka. 
Ex Andrea Bonfanti, Ganzaga part: a. Waddingo ad Ann: 
D. 14$0» 


O ródawicy, 4 według zdania wieła 
Dziejopifow Polfkich. pierwfzey w Kro- 
łeftwie nafzym Familii Tarlow » wielkiego 
dodat fplendoru Jan Piotr Tarło, ktory od 
Dobr Myfzkowie . mjaf przydomek Myfsko- 
| wiki, Jen przy wybornych przymiotach» 
przyfzedł do wielkiego poważenia na Dwo* 
1że Krolewfkim, 4 że fobie obrał Stan du- 
chowny, łatwy miał wftep do wylokich 
godnośći w Kościele Bożym , y iuż był Ka* 
nonikiem Ńrakowfkim. A że za jeg0 €za* 
fow wielkie prześladowanie ponófił Zakon 
Braci Mniey fzych albo S. Franciszka, on fię 
obrał wałćcznym y fkutecznym iego obroń: 
ta, a to upatruiąe iako ciż Bratia przez S 
Jina Kapiftrana ugrontowani w śćitiym z4- 
chowaniu Reguły fwoieyw z wielkim zbudos 
waniem y pożytkiem duchownym Żyli. 

© Na dowod fwey do tego Zakonu przyż 
thylnośćł wyłundował onymże ż włafney 
fortuny Klafztor w Opatowie nie fkąpym 
nakładem. Lecz mu fię to mnicy zdało dać 
S: Frantiszkowi fwoie, umyślił dać mu y 
Tiebie famego; więc gdy iego pobożna Mat- 
ka we Lwowie wyfławiłą Klasztor Sioftrom 
trżeciegu Zakonu S. O. Francifzka na Przed: 
mieśćiu, y fama fe w nim na wieczną fłuże 
bę Bogu oddala. Syn iey naśladując Matki 
pizyjął także Habit y Regułę Tertyarką 
5. Q. Franciszka „ y poty w nimi zo itawał, 
piti nie konczy} pomienioncy Fondatyi. 


dy zaš ią szczęśliwie fihzyl„ sćisley- 


fie obowigrał Roga, przyiąwizy pierw są 
Regutę S. Patryarehy Serafiekicgo , na kto- 
wą rozdawfzy ubogim wfzyftkie fwoie Do- 
bra, śluby uczynił. Zaprawiony w Zakon= 
ney obferwancyi, otrżymał dar wylokiey 
bogomyślnośći, á ofobliwie wielką na. dufz 
utzował pociechę z rozinyslania Męki Pane 
fkiey, do czego. żby miał mocnieyfzą po= 
dnietę 24 pozwoleniem- Starfzych» puścił 
fię dọ Ziemi $więtcy; y tam resztę dna 
fwoith przepędził na nawiedzaniu micysć 
Swietych» tak w famey Jerozolimie, iako y 
indziey, w ktorych rożpływał: fię dufza ie: 
go na rózmysłaniu gorźkicy męki y innych 
dzieł JEZUSOWYCH. dla zbawienia Narodu 
ludzkiego Każde 2 m Be mieyfte obfitema 
łzami oblewał, slady Zbawiciela nafzego cás 
łująe nabożnie. WE i 
Ni tak Swiętey zabawie lát kilka trawiącs 
pewnego dnia na Gorże Syon w gorącyrk 
rozmyślaniu będąt, gdy iuż dufza iego żapa- 
tow wneteżnych y pociech z Nieba miewy- 
powiedzianych obiąć nie mogła, bez żadney 
poprzedzałącey ná ciele choroby, ducha fwe- 
go oddat temu Panu, w ktorego miłośći 
był utopióny, Tamże z wielką Swiątobli- 
wośći opinią uczciwie poprzebiony Róku 
Pańtkiego Tyfiącznego tzterechietnego osm 
dziefiątego olmego. A tych fiodyczy ktorys 
zkofztował na ziemi” zażywa całą wielkno< 
śtią w Niebie: | 
Amen. 


DZIEN 


Zywót y Męczeńltwo 
| Ex Mathia Miechodio 1:2, 


d czas Woyny ktorą wiedli Monatcho- 
wię Chrześćiańfcy » © odebranie Ziemi 
Świętey , tudziefz Grobu Chryftufowego 
w Jeruzalem, obrałó fie wielu Kawalerów 
z Narodu Niemieckiego wyfokiepo urodze- 
mia, wielkiego fercą y mibożenftwa, któtży 
fię slubem obowiążałi Bogu, Wołować prze- 
tiw Machometanom y innym niewiernym, 
o cześć y Imie Chryftufowe, dla tego zpila- 
li fobie Regule ktorą approbował Grżegorź 
IX. Papież R. P. 1008. y według oney żyią* 
cy. nazwani byli.  Fratres Ordinis Theu- 
tonigi albo: Fratres B. Marie de Hierufulem; 
iakoż dokazowali wiele, nie żałuiąc fortun 
y krwie fwoiey dla Chryfłufa. ` 
lecz gdy za niezgodą Chrżeśćiańtkieh Pá- 
now Turcy odebrali Jeruzalem > y woyfka 
Krżyżem miznączonych rugowali z Ziemie 
Swietey, owi też Kawalerowie z tamtąd u- 
ftępować mulieli y rożnie fie talali po Eu- 
ropie: Więc że na ten czas Prufaey y Litwa 
w Pogańftwie zoftałący nader ciężcy byli 
Polakom, Lefzek IV. Xiąże Białym nazwaa 
ny, 24 radą yi powodèm Konrada Xiążęcią 
Mazowieckiego wezwał na pomor pomienio- 
nych Zakońnych Kawalerow, aby z nich miat 
dowodnych Wodzow w fwoim Woyfku. Wpró- 
wadził ich do Prus; ktoremu hołdowali, y 
dał im Ziemię Chełmińką, y wfzyftek 
Kray między Wifłą y Drwęczą. Lud zić 


WEG KFI aN BARK 
DZIEN XX. LIPCA 
DYSŁAWA y STOSE 
Krżyżakow. 
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AWA 
cap. 60. Prufzcz fol: 100. 


Polki odjKrżyża białego ktory nofili przy: 
fzyty ma płalzezach Swoich nazwał ie Krży* 
żakami. Uki -L ; 

Y ci zaprawdę poki fię nie wbili w py; 
chę y wielka poteneyą, wierni: hołdo wali 
Kroloa-Polkim, Litwę y przyległe Naro- 
dy y żelazem fkromili y mieczem fiowa Bo- 
żego, do Wiary Chryftufowey nawraca» 
ofobliwie ci ktorży między , niema byli Kå- 
płanami. Nád tó wielu z nich, za Wiarę 
Świętą ofiarowali ciała (woie na Męczen* 
ftwo. 

Z między nich ofobliwie dway Kawalero= 
wie, rodem Polacy Dyflaw y Stofław , fail 
fię wdzięczną y cudowną Bogu ofiara. Al- 
bowiem iednepo z nieh ciało od Pogan za- 
bite, w ogień wrżucoge, w Ofobę dziwnie 
śliczney Panienki przemieniwizy fię, z 0» 
czu ich (ku Niebu otwartemu y promieńni 
iafnemi ogień on rozrżucaiącemi ) zniknęło, 
Co na znak podobno czyftosfi tego Pan Bog 
uczynił. 

Drugiego zaś w drżewo rożfzczepione 
zamkniońcgo y. palonego ciało, także przez 
ptaka niewidancy pięknośći od oczu ich ku 
Niebu tenże Pan wynioff. Atakz dufzą y 
2 czałem te Ofiary fwoie przyiąć do fiebie 

raczył, Y z nim Kroluią na wicki. 
Amca. 


"DZIEŃ XXI LIPCA 
Ływot Wielebnego Oyca JOZEFA PRUSA Karmelity Bofego. 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorań fol: xia., 


Ako Oyezykte Imie tego flugi Bofkiego 
$ było Prus» tak y w Prufiech Polfkieh 
ył urodzony, to ieit w Krolewfkim mic- 
śćie Bydgofzczy. Zaraz od, dziecjńft wą fwc= 
go przyłżiych enot wielkie źnakd po fobie 
pokazował: Dó Brunsbergą na nauki pofła* 
ny, iednym był wzorem fkromnośći jy po- 
bożnośći, y tam Zaraz czuł w fobie nát- 
thmienie Bofkie, aby nie marnośćiom ná 
świecie, dale Panu Bogu fiużył w Zżkonie; 
y to iakim śćżfiym; Więc kończy wfzy Szko* 


ły. chetal wftąpić do Zákona Kartuzyanow 
ale mu tám odpowiedziano. Potym do Oy- 
cow Kapucynów w Morawie dokąd fio piez 
thotą zapuśśił, ale dla delikatney komple- 
xyi ktora fie w nim wydawała, y tam nie 
był przyięty. 
Bawiąc tedy przez nie łąki ezas w Mora: 
wie, profi Pana Boga ufilnie żeby mu fwo* 
ię wolą oznaymił. W tych myślach gdy ic- 
nocy zafnął , za zporżądzeniem Bofkim 


dne I 
widil we śnie Kiásztós Nowieyáeki QOO% 
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Karmefitow Bofych (o' ktorym iefzcze nigdy 
nic fiyfzał, y Zakonnikow w nim zoftażą- 
cych, ktorych nigdy 'nieznał ) a'oraz ten 
głos fiyfzał, że w tym Klasztozże miał Panu 
bogu fiużyć, „Ocknawfzy fię, bardzo ‘ten 
fen uwążal , y mie bawiąc» puśćił fig do 
Krakowa, gdzie fkoro tylko fłanął, pytał 
fig o Nowicyat pomienionych (/Qytow y do- 
wiedziawfzy fic» przylzedł do niego, 4 
wfzędfzy za forte, poznał dofkonale, że ten 
był właśnie Klasztor » ktory on we śnie wi- 
dział, zaraz pofłanówił nie odmiennie u fiè- 
bie prolić lig do Zakon. Qycow Karmeli- 
tov. 

Zabawiwizy fię tedy przez kilką dnij na. 
bożeńnitwem w Krakowie, przyfzedi po- 
wtorhie do Kłafztoru owego, 4 Opowiedzia- 
wizy iwę intencyg ze wfzclkiema okoliczno- 
śćiaini, ulilnie uprafzał o przyięcie do Zá- 
konu, co y otrzymał: à przy Obłoczynach 
nadano mudmię jozefa od 5. Jędrżeja. Miał 
w Nowicyazcie tak ofirą próbę od Magiftra 
fwego, że aż inna Qycowie profili go, zby 
mu uieco ziólgował.  Cwiczył go ofoblt- 
wie w zaprzeniu fię włafney woli y zdania, 
y znalazi żawfze powolnego. Raz gdy ople- 
wiąc w ogrodzie wyrwał cos z poipolitego 
iclas a to pojtrzegi icgo ‘Magifter, począł 
go dtrofować żakoby o wiciką fzkodę, -y 
choć bylo przycwane u korżenia, kazał mu 
ie wfadzić do ziemis co pokórny Młodzian, 
nie czyniąc źadńey wymowki, albo refe- 
| xyi, że lię to iuż nie przyimie, zaraz u- 
czynił. j y S | w 

Po uczynioney Profeffyi, nie jaki czas 
trzymano go w Nowieyacje, iako wzor do- 
fkoaałóśći dla innych, y bywał pomocni 
kiem Magiftrowi w dożorże Nowicyufzow 
nie bez pożytku, Zdano mu iednego Atpi= 
Janta do Zakonu. Ten miał frogie pokufy 
aby fię na Swiat wrocil, 4 tego nikomu fię 
nie zwierżył, Dziwna rzetz (iáko ten że 
lam powiadał ) żeile razy znim O. Jożeł 
Ioziawial, iakby właśnie wiedział iego po: 
kufy, do nich mowę iwoię tłofował, a ow 
Nowsciusz ofobliwą miał pociechę y folge 
w pokulach: ana ofłatek z częitey znim 
I0żm0wy , tale od pokus owych był guwoi* 
niony: 

Z paftufzeńft wa ucząc fię w Zakonie thoć 
pokazował wielką bieg łosć w > bardziey 
lednak fię fiarul o połłępek w bogomyślno- 
šli, dla czego więccy diẹ czytaniem Xing 
duchownych, do Wielu Mizy ŚŚ, fiużeniem, 


£i. 


z ezego dwoiaki bol ponofit 


fkich cierpiał. 
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Purn a 8 „mezi ORK RAE E 
zpifowaniem Aktów mabożnych, ufiugą HPI- 


"ei chorym, modlitwą wnętrżną y.po*:c" 


chowną, niż czytaniem fzkolnych lubie mo 

śći, bawił. Aze fię Panu Bogu podowz:: 
dopuśćił ná niego ciężkie od Szatana p12- 
śładowania, ktory mu fię rożnemą poki «3 
przez osm lat naprzykrżał, tak, że mie 1005! 
poląć w iakiem ftamie dufza jego z0Ń4w aia 


-Lecz Jozef zwierzat fię wfzyfikiego Mi- 


ftrżom duchownym, zá ktogych radą ży p% 
fufzeńftwem idac, walczył mężnie z Szata” 
Rei. 

Pewny Przełożony Mąż ducha Bożego peł: 


ny, fiyfząc od niego, że Kapianen bydź 
nic chce, .przeto żeby nte smiat przyżtępo* 
wać do Ołtarża Pańfkiego w takim mśtufpo* 


kóieniu fumnienia, ubefpieczył go w tyn 
de tym famym iż eo dziennie chleba Aniel- 
śicgo będzie zażywał, to ieft Ciała Chry* 


ftuiowego, ufłąpią te wfizyftkie mapasćk 


Jakoż %oto pierwfzą Mfzą S. z gorący m na« 
bożenftwem odprawił, wfzyftkie od zicgo 
pokufy owe odftąpiły. “Albowiem ror| szał 
Pan wiatrom y miorżu, y ftało fię ucifzenie 
wielkie, Inaym dednak ipofobem prob uwał 
Pan Bog fuge fwego Józefa, kiedy na nic- 
go dopusćił ciężką a bolefną chorobe; był 
albowiem w (obie zerwany z prae wielkich; 
Pierwfzy ná 
fcrcu, że pracom ktore infi podey ino wali 
niemogł dolyć uczynić do sżegoj miał wiel 
ką ochotę. Drugi na cicle, kiedy z niego 
wnętrżnośći wypadały; w tych iediak ù- 


cikach przed nikim fię nie ukarżał, śle Z 
dziwną pokorą y nie zwyczaymą cictpli wa- 
śćią wszyftko znofił. 


W Pofiuszeńftwie na 
pódziw innym był nieprzełamany, ślbo= 
wiem choć mu co y przeciw rozumowi ka- 
zano, zaraz do wykonania tego fię pobierał: 
W Modlitwie y bopomyślnośći był uśta- 
wieczny, nawet y w tem tzaż, gdy przez 
kilka łat przenapabanie od pokus czar tow 
Ciężko choruiąc dla wzbi- 
dzenia ducha fwego ku Panu Bogu niektóre 
Xięgi Jakoba Alyareża wielkiego Miftrża 
duchownego, 0 pokoju wnętrzny m traktuią- 
te powiękfzey częśći na Połfkie Prana 
czył, y włafną teką krotey zebrane zpiłak 
Do modlitwy przybzał fobie ofobność y 
przedziwne ñilezenie, znakami pokazuiąc, 
y'tem zwyczay aż do śmierti zachował. 
Orzach był niewymownie skromny, we 
wizyfłkich geftach bardzo układny y w nar 
czym nikom nie fiaprzykizony. _ 5 
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| zz PEC ERZE O. YA, 
Ba Nayś: Sakramentu, do Imienia Pina 


Jezufa y do Niyś: Panny, do iey Oblabiefie 
cą å fwego Patrona Jozefa S. gorącym fer- 
ca pałał afietkem » do ktorych Uroczy fto- 
séi przez kilka dni przygotowanie czynił, 
w ofobliwych éwiszyt (ię umartwieniach. 
W fame zas ich Uroczy ftośśi długim fię ná- 
bożęńitwem zabawiał. - Tak záś był mężne- 
o ferea w umartwieniach, że zawsze nay- 
Rożak pokuty czynić pragnął, ktore ie- 
dnak że bywały zuymą zdrowia częfto mu 
ich Przełożeni zabranłali. 

Chosiaż był dofyć młodym w Zżkonie, 
iednak przez wielką iego dofkonzłość uczy” 
niony był Magiftrem Nowielufzow, ktorych 
nauczał aietyiko fiowęm śłe y przykładem 
drogi Pańtkiey na wzor pi a Pana kto» 
ry wprzod począł cżyróć y dopiero nauczać. 
A pov fwoim uczniom podawał zbawienne 
pobudki do miłośći Bofkicy y błiźniego fam 
na fobie to pierwey wykonał. Służąc bo» - 
wiem icdseBu Nowiciufzowi 75powictrżor 
nemu (ktory z tego y umarł ) fam fie po- 
wietrżem zaraził» y przez dwa dni przy 


R MNI 
wielkicy malignite y utrzceniu zmyfjow lee 
żał w letargu. Lecz potym przyfzedfzy do 
fiebie nóbośnie Sákramenta swięie przyiął 
4 przez górące akty do bliko naftęputacey 
śmierci gotował fię: ktorą też z bBotkiego 
obiawienia przepowiedział Spowiednikowi 
fwemu. 

Ten zaś ktory go ffuchał generalnecy Spore 
wiedzi, dał onim takowe świądcctwo że 
adnego gróccho śmiertelnego przez całę 
życie nie popełnił, y darem nienarufzone- , 
go Panteńftwa był od Boga udarowany. A 
tak ta czyfta dufza; w owych fiowach: 
Wręce twote Panie oddaię ducha mego, prze» 
niofla fie ná wieczne ufpokoienie » zoftawi= 
wfzy opinią świątebliweśći fwoicy. A te 
R. P. ró. ! 

„Ze zaś powietrże w Krakowie panowało» 
y2 Nowicystem Oysiec Jozet mufiał ucho- 
dzić, umazł w Piafcach o mil iedenasfie od 
Krakova, y tam ieft w Fatsym Kościele 

pothowany. Nå cześć nie wyfiawłioną 

Bogu. Amer 
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Zywot Wielebnego Oyca BONAVENTURY z Przemyśla 
Zakonu &. Franciszka. 
Ex P. Ambrofio Staliccio im Annalibus. P. Alexio Koralewicz 
fel: 25. Prufacz fol: 235. | 


Poe tego fugi Bofkiego przezwifko 
nie icft xapifanc, to tylko wiadomośći 
nifzey ieft podano, że fie Bonaventurą z 
Przemyśla nazywał, od Miafta w ktorym 
fię urodził y wychował. Wftąpił był náy= 
jerwey do Zakonu $, O. Franciszka u OO. 

rnardynow między ktoremi uczyniwszy 
Protetiyą Da Regule wiernie ią y ufilnie za- 
chowa! koshaiąc fię ofobliwie w ulubionym 
Świętemu Patryarfze fwemu uboftwie. W 
tym iefzeze Stanie zofłaąc przecz wiele 
łat był mądrym gorliwym y pożytetnnym 
ludzkiemu zbawiemiu Kaznodzieis, bo nie- 
tylkó ianyeh przefinych do poprawy życia 
eh ale y gdfzezcpione od Kośćioła 
„ dufze do Wiary Katolickicy mawodził s 
Jå ktorą nie lękał fig zdrowia y Życia nád- 
ftamić. 

W Poznaniu będąc Kazondzicją pew 
Pannę urodzenia saczego adrowtmi radam 


do Wiary Katoliekiey z błędow heretyckich 
nąwrocii , w Wierże Swiętcy uprontował. 
y Sakramentami SS. opatxżył. Trafiło fię 
że ta po niemałym czafić zachorżała śmiet- 
telnie, y ufilnie profita ná przyprawę do 
śmierci o (wego Duchownego Oyca Bonaven- 
turę. Ale że iey krewni y fiudzy wfzyfcy 
prawie byli heretycy, nietylko iey prożby 
nie fłuchali, ale fprowadziwfzy do nicy 
Predykantow 'y hefsztow sioki fałfrywcy 
do tego namawiali» aby do dawnych bię” 
dow fię wrociła- 

Dofzło to iakos W. Boniycatury ktory 
prźewiedziawszy niebespicczeńftwo duszy » 
oraz trudnośći kiore go odrażać fiufznie mo- 
gly, ofanąwszy fię na wizyitkie przypadki, 
hege owę niewinną owieczkę ratować, zá- 
raz pobiegł do Domu w ktorym leżała. Z 
ftat jednak sad fpodziewanie wrota mocne 
zawarte, y ftrażą opatzżone, kiora mu 
ss 


Teyidi 


258 


wcyśćia broniła. Jednak za Bofkim zrŻądze- 
niem napadł na krytą fortke ktorą wfzedł 
do kamienicy, y przedar fię do izby w kto» 
Xey owa niewinna owieczka między wilkami 
piekielnemi leżała.  Ktorego iednak oba- 
czywizy heretycy, pieśliami y kiymi bili, 
gwałtem wypychali, ale on w Bogu ofaiąc 
tak mężnie fię opierał , że choć fie krwią 
włafna oblał, z mieyfca iednak nie ufizpił, 
poki oncy Panny w Bogu nie poflit, y po Ka: 
tolicku do smierci nie przyprawił, Na iey 
zaś Pogrzebie miał nabeżne Kazanie, flatek 
icy w Wierże y cnoty wychwalaiąc, á na 
dowod iako ieft zacięta heretykow niena- 
wiść krwią zbroczoną chufikę fwoię poka- 
zál, profząc urżędus aby takiey zuchwalo* 
šći ich nie cięrpiat , dle oraz aby za iego 
zranienie byli bez kary: - 

„Powziąwfzy wiadowość o zatzętey Refor- 
mie nafzey w Polszcze, z pragnienia śćiśley= 
fzepo życia ptzeniofj fię do niey R. P.' 162%. 
Dnia 6. Grudnia y ftal fię iey nietylko świa» 
tlem pobożrepo żŻytia, dle y wielką podpo- 
tą. Dał bowiem Bog temu fiudze fwemu 
dufzę czyftą y uczciwą miłośći Bofkiey peł- 
na, ułożenie ciała przyftoyne , twatż powa» 
żną lobo przybladłą oczy błękitnawe, iako* 

y łzami zawfze zalane, dziwnie fkromne» 


Mowa icgo była głośna, pokorna jednak y. 


frczera, zmyfiy wizyfikie unartwione ; diá 
czego od wfzyfłkich ludzi Aniołem ziemfkim 
był zwany. : 

W Uboftwie bardzo fię kochał, dla tego 
Klafztorki y Kośćioty podłe budował chcąe 
ażeby fię przy Zakonucy wygodzie świeta 
micśćiła proftota. Gmachy, y nad potrże- 
brną wfpanialosć miefzkunia ganil, y nice 
przyftoyno bydź fądził Brad Mnieylzym 
ile Synom ubcżuchnego Patrydrchy, y Oto 
fie gorliwie Mąż EBv:y zaftawieł, ń z płaczem 
uprafzał Starszych aby cblzernego y zbyt 
wydatnego budowania wytwótnych także 
a” y trunkow nie pozwalali, y nie wno* 


„Boffany od Starszych na Ruś, częśćią aby 
tóm fiowem Łczym wiernych budował, czę- 
śćią aby lzeyżąccy fie nafzey Reformie micy- 
ce ikje zgodne przyłyciobił, oboygu temu 
dofyć uczynił. Udał iię naprzod do Prze- 
mysla .Oyczyzny fyoicy, gdzie od fwoich 
male przyjęty, gdy fiowo Boże wdzięcznie 
rozfiewał, y dowody świątobliwego życia 
dawal, Piotr Cieciizewfki z Małżonką lwoią 
Szczęfną z Zmigroda Stadnicką ofiarował mu 
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na Klasztor dla Braci Ogrod y plac znaczny» 
na ktorym fłanął tego pobożnego Pańftwa 
nakładem Kośćioł y wygodne acz ubogie 
mieszkanie. 

Gdy w nim W. Bonaventura był Przeło+ 
żonym» trafiło fię że Zydzi zwyczaynym 
fwoim okrucieńftwem Chrześćiańkie zamor- 
dowali dziecię. Nád to nigdy nie maige 
granic nienawiśći fwoiey przeciw Wierże 
S. wykradszy Przenżyś: Sakrament z iakim 
mogli wymyfłem y znieważaniem nad nim 
fię paftwili. Dotknęła mocno bopoboynych 
Katolikow tá Zbawiciela .nafzego w zgarda» 
mowili wfzyfcy źby ta bezbożnosć nie uśzła 
bez fprawiedliwcy zemity. Więc uxżąd 
Miey ki SAGA czyniąc powinnośći fwoicy 
kazał tych zbrodni Authorow Zydow złapać 
y w więzieniu ofadzić. Udali ię do Dworu 
Krolewikicgo Zydzi, y wyiednawizy Kom- 
wifyą od wyfadzonyth $ędziow ( dobrże 
przekupionych ) niewierni złoczyńcy wol- 
nemi uznani, Katolicy zás na ciężką ofądze- 
ni karę. 

Nie wiedzieli ubodzy Miefzezanie gdzie 
fię udać mieli, y o Bofką y o fwoię krżyw- 
dẹ: więc udali fie W, Bonaventury, upia- 
fzaiąt by on z tak bezbożnepo wyciągnął 
ich wyroku y o część Bofką uiąć fie raczył. 
Przeczuli to Zydzi, y z ftrony fwoiey do 
W. Oyca przybiegli profząc by Sprawę ich 
utzymował» 4przynaymniey zby fię w ło 
nie wdawał; obiecowałi mu y icgo Bract 
włafnym nakładem Klasztor wymurować ; 
zle tego y fiuchać nie chciał, nietylko przy- 
ią, Rátzey iako nżyspieszniey wybrzł fię 
do Warszawy, gdzie Krol Zygmunt iil, wal- 
ny Seym ouprawował, ż temu W. Bonavene 
tura z świątrbłiwośći y żarliwych Kazan 
dobrze był źnalomy - ys 

Ziproszony do Kośćioła S. Jáná na Kázás 
nie ( czego chętnie Krolewfki Kaznodzieja 
pozwolił) przy dokończeniu Seymu mowił 
doftatecznie o ehwalebnym fiaraniu fig o 
dobro pofpolite Oyczyzny, y swiątobliwych 
uftaw pod czas tych Obrad. Alegdy miał 
kończyć Kazanie, przydał: Sama tylko Sprae 
wiedliwość od nas wygrenu. M wziąwizy 
Biblią, czytał owe fiowa Evangelii, w kto- 
rych opisano śako Judasz za trzy dzieśći fre= 
brnikow przędał Chryftufa. Á fkonczywszy 


czytanie , żawołął ogromnym głofem y 0- 
gniftym duchem: Wierm, 4 wiem zapewne 
że drożey teraz przedany ieft Chryftus w 
pięćdzic” 
fiat 


Nayświętfżym Sakramencie; bo zå 
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fiąt tyfięcy od Miniftrow twoieh Miłeśćiwy 
Krolu ! prżekupiona Sprawiedliwość, potę- 
pieni ubodzy, okrutni Zydzi zż niewinnych 
uznani. WWeyrzył w tę (prawe Nayiaśniey- 
fzy Panie a uczyń fprawiedliwość ktory fa- 
dzisz Kroleftwo. A uderżywszy ręką w 
Ambonę zgorżkim weftchnieniem, wznioż- 
{zy ku Niebu łzami zalane oczy, zefzedł ż 
Ambony. 

Pzżeniknęły wfkrus przytownye! tak żate 
liwe Kaznodziei fiowa, ofobliwe zas tkne- 
ły bogoboynego Krola w feree. Więc wye 
rozumiawfzy szecz z W. O. Bonaventury » 
nową z doświade onych ludzi naznaczywszy 
Kommifyą 4 znalazszy nie/praw edliwość , 
Katolików wolnemi uczynił, Zydow na 
śmierć potepił, 4 bezbożnych Sędziow (ni 
wieczną hańbę Imienia ) z urżędu złożył; 4 
Kaznodziei owemu iako nowemu Apoftoło= 
wi, za oświecenie podziękował. Wygra- 
wizy fprawę Bofką W. Bonaventura powro- 
cit do Przemyśla, á wdalfzym czafi: tym bat: 

„dziey ftarał fię o wizelkie fposoby nawto. 
cenia do Boga dusz błądzących.  Maiąc zá 
tym od Bega dar wielki dokazania, opowia- 
dał fiowo Bofkie , y potiągił do fuchania 
wfzelkiego Stanu ludzi; więć tłumami wiel- 
kiemi zchodzili fię ná 1ego Kazania, ktorych 
on dofiodkiey fkruchy przywodził. y by 
naytwardfze icrcą' zmiękczał do pokuty: á 
tak po Kazaniu Spowiedź przed nim czynili, 
y temu urzędowi chętnie dofyć czynił, zbie- 
raiąc to w dufzach fkrufzonych , to na nich 
fiowem pofie wał. 

Aby zaś nie tylko proftemu peipolftwu 
był pożyteczny, ale y wyżfzym Stanom po- 
pomagai do zbawienia, wdawał fie w znalo- 
mość z wielkiemi Pany, nie fzukąiąc nie 
tylko zbawienia ich, á ktorych uz awał 
bydź opprefioravi ubogich, krzywdzących 
Kościoły, karbu publicznego z dziercami, ál- 
bo w inne grzechy wplątanemi, tych iuż 
wdzięcznemi narowami, iuż pokornemi 
piozbami, ioż oflremi groźbami od drogi 
nieprawośći od wodził. 

Trafiło fig że pewny Pan znaczny zabra- 
wizy poufałość z W. Bonaventurą uprafzał 
g9 ü Spo wiedź, o ktorym Mąż Boży dobtżę 
wiedział, že wiclą był obladowany prże- 
chami, Pilnie tedy roztrząfał mu lumnie- 
niec, wypytuiąc fig z potrżebnemi okoliczno: 
śćiami o grzechy , y natrącaiąc umyślnie co 
naypotiżebnieyfzego Uzvąwał do poratowa- 
nia zawiklanego fumanienia; Uxraziło mocno 
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Pana owe fkrzętne wybadywania, y rozgnie- 
wany rzecze : Jeszczem nie miał tak przy*- 
krezo Rachmiftrża y Szpiega w famnieniu 
moim! ktoremu meżnie odpowiedział W. O. 
Bonaventura: Ani też ia kiedy miałem tá- 
kiego Zdziercy, Okrutnika, y krżywdzie 
cicla poddanych! Ale za Bofkim rozporżą- 
dzeniem pofłany ieftem do ciebie prożny y 
[zogi Oznaymicieł, abys fię rawrocił do 
Boga y był zbawiony. Rzecz dziwna! nó 
tychniaft on okrutny Lew odmienił fię w 
cichego baranka 4 życie z pogorizeniem ins 
fzych prowadzone w pobożne y przykładne 
zamienił. W. Bonawenturę zas uprzey mie 
odtąd kochał y fzanował, iako fiugę bofkie- 
go, tym fię zafzczycaiąc że icgo nauce był 
winien nadzieję zbawienia fwepo. 

W poiednaniu zawziętych ni zgodnych y 
nieniwifoych ludzi, tak był fzez.śliwym 
ten Mąż Boży, iż poiego Kzaniaci fiucha- 
cze wzajemnie fię kę prafzali, zadawnione 
niechęci y urazy fobie darowali. Ale to o- 
fcbliwa co fię trafito w Przemyślu.  Dway 
wielkiego lmienia Panowie, Opalinfki y Stae 
dnicki tak fię ná fiebie zwaśnili y zawzięli, 
że Woyfka na przeciwko fiebie fprowadzili. 
Pracowali przezacni ludzie żby ich pogodził 
li y od rozłania krwi odwiedli. ale próżno 
Więc Przyiaciele obu ftron záprolili W. Boe 
niwentury , ktory ftanąwszy na placu bie 
twy» tak przenikie mowił do owych Panow» 
że fobie na koniec darowali wizyftko, y 
obłapiwszy fię mile, w pokoiu do twych Do» 
mow powrócili. 

A gdy co raz bardziey na Rufi roze hodziła 
fię fiawa świątobliwośći W. Bonavcniury tus 
dziesz y iego Braci J. W. Pan Hermolaus ná 
wielkich Kończycach Mniszech Starol'a Ge- 
neralny Lwowfki, wielki Dobrodziey Zae 
konu S. O. Franciszka ( po ktorym to dzie» 
dzictwo wziął cały Prześwictay ten Dom ) 
upraszał Starszych, aby W. O. Bonaventurę 
wyfłali do Lwowa nå odebranie tam nowcy 
furdacyi. Więc tam był pofiany R: P. 16307 
y bardzo łatwo pozyfkał fer a ludzi gobo- 
żnych A gdy na Klasztor Lwow fki plać o. 
tróymał. mieysce iednak do fta wienia iego 
wtale nie fpof bne znalazł , albowiem -Gora 
ktercy dotąd część wielka ieft w Ogrodzie» 
ciąpnęła fię do famey Fofły , więc zalecił tę 
potrzebę na Kazaniu, obiecuiąc hoyną za 
pomoc pracy od Boga nadgrodę. 


Tik wiele mogły Meża Bożego fiowa, że 
nietylko podleyfzego ftanu, ale y godnicy- 
z: g0 
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fzego ludzie rjncili fię do znofżenia owcy 
Gury , gdy tamtci rękema, ci zaś nakładem 
fwoim do tego pomagali. A nie (dzienna to 
była jochota , lecz trwała przez tyży łata 
poki plat ma Kosćioł nie był wany: 
Widząc zas Oby watełe Kiko „ BotiavEn- 
tura y Z Bracłą wolą tak, żarliwemi Kazae 
niami; jako innemi duchownejmi ufiugami , 
à naybardriey przykładem oftrego życia po: 
żytek wielki przynofili ludziom wierny m, 
taką lżyiodi aGić ku nim oświadćzylł , 
że gotowe potrawy na Obiady y wicezerże 
onym polyłałi, podzielili między fiebie ty- 
dsiami albo dniami to vpatrowanie ubegich 
Braci, tak daiese Że w Klósztorney kuchni 
y ognia nie bywało. Y trwala ta uczynność 
Lwowianow tak Polktey isko Ormiańtkiey 
Naryi aż do iakorfyi Ńoaackicy zá Chmiel- 
nitkiego ; po ktozrcyzniszezote to Miśfto, 


nie miasto dug fposobneśći do ży wienia Bra- - 


ei naizy ch. 

Po rozlicznych pracach, 4 dziefięrioletiim 
Żysiu w Retormie nafzey W. Bonaventury, 
nafiąpiło czyficy iego duszy z ciałem toz- 
Stanie, do ktorego fię gotował przez pow= 
tłorżone Spowiedzi y Kommunie święte, A 
że mási fzezegulne nabożeńftwo do Świętty 


23. LIPCA. 


Máryi Maięgdaleny zawsze iey profil, aby 
mu w oftatnim zgonie przybyła na obronę. 
Jakoż to y otrzymał, Bo w dy Swięto pod 
czas przyłęćia oftztni raz Nayś: Sakramen* 
tu widomłe fobie pepan ogla dat, poty 
ftolącą oki fie teń obrząd Kommuaji nie 
odpzawił. Obrotiwszy zaś ku niey wefoło 
DtZy » goryeym duchem y rzetelsyra głofera 
mowił: O! fzczęśliwe Magdaleno! o Swię- 
ta grzefznico! o Patronka móia modifie Za 
mną grzefznikiem A to wyrzekszy Bogu 
duehs oddał R. P. 1632. skt: 

Ná pogrżeb iego zbiegł fig caly Lwow z 
Duchowieńftwem, wfzyssy Ro Mężem Swie- 
tym y nowym Apoftolem nazywali. Ciało 
iego zupełne w czci wiclkicy zoftawało» 
poki Kośćioła y Klasztóru drewnianego Tá- 
tarży z Kozakami nie zburżyłi. Potym ażś 
w nowym Kosćiele (nákladem 6.p. J. M. 
Pana Mikołaja Bieganowfiiego Kasztellana 
Kamienietkicgo ) wyfławionym w ziemi 
jeft pochowane po lewcy źłromie Ołtarza 
Nayś; Matki Bofkicy, (gdzie zwyczzyzie 
Kapłan umywa nęce, ) y zeka uwielbienia 

wego od.Boga, ktorego panowanie ieft 

więtzae. Amen. 
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Zywot Świątobliwego X. JAKUBA z Przyrowa Zakonu Gononi- 


corum Regularium de Pzenitentia BB. Martyrum. 
Ex Archivo Conv: Cracovienf. ejusdem Ord: 65 Convione P. 
Woifki nofiri Ordimis. 


Wy Qyciee fakob urodził fie w 
Miatteczku Przyrowie za Krakowem 
z pobożnych Rodzicow y Katolickich R. P, 
1579. Ten wprzod w domowey fzkoles po- 

m w Krdkowikiey Akademii, wielki w 
naukach wziął poftępek. Z młodośći zył 
w boiaźni Bofkicy, y ftatecznych oby edn: 
sach, z kąd Zwykłych dzieciom igrżyf uni- 
kał y wszelkiey ftrzegi fie płochośći. Tak 
że fam Bog cheie go mieć w ofobliwey 
wfłrżemiczhwósći, bo-ezasu iednego gdy 
mu Matka dała napić fię gorżałki, foro iey 
fosztował, ząb mu zaraz z gęby wypadł, 
przeto od owego €zesu żadnych gorących 
Bipoiow, Nie zwykł pijąć.  - 

Widząc fię by dz nie do świataurodzonym, 
„ udal fię do Zakonu, ktory że nie ieft w 
Polsztze rezfzerżony, a74 tym wicięe nie- 


Francifci 


~ 


znajomy » godzi fie początek y Stan kgo 
krotko natrgcić. Gdy od Reku Pańfkiego 
1213. zaczęła fie y trwala Woyra swięta Kru- 
ciata nazwana, naodebranie mieysc kreią 
Chryftufową oblanych w Jeruzalem y ia- 
nych Pałeftyny mieyftach, a według rcżne- 
go Woyny lofu woiuiąc Chrześćianie prze 
ciwko Turkom, raz Zwytięzcami, drugi raz 


"zwytiężonemi zoftawali, y wiele rozłewała 


fię Krwi Chrżeśtiańfkicy, poftauowiose 
było Zgromadzenie ludzi pobożnych na to» 
aby ktorży z nich Kapłani byli, dyipone- 
wali nå śmierć porażonysh Woyikowych » 
inni zać przyfłoyne im pogrzeby obmyślali, 
y ci nazwani byli Fratrcs do Pænitestia 
BB. Martyrum „ Bracia od Pokuty czy po- 


żalenia Klogofjawionych Męczenmikow : ál- 
bowiem owych Ryteriow Chrieśćińkith 
na 
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ee eee 

na Woynie świętęy pobitych, między Mę- 

czenniki poczytano. 
Gdy zaś dla niczgedy Panow Chrześćiah- 

kich gure wzięła Turecka potencya, y 20- 

ftać fię nie mogli w Ziemi $więtey Chrześći* 

anie» mufieli też z tamtąd uchodzić y ci 


Bracia de Penitentja, á ponie waż niekłorży ; 


do Poliki z Kawalerami nafzego Narodu zi» 
fzli Boleftaw wftydiiwy Xiąże kwdzięcznie 
ich przyiął, y w Krakowie wyfławił im 
Kośćioł pod Tytułem S. Márka, oraz y Kla- 
fztot ktory doftatecznie upofażył. tym 
zaś Kośćiele maią ofobliwy klaynot, to ieft 


Krucyfx ktory niegdy |Wifią pod Krakow © 


zkądfiś przypiynął , a do tąd wielkiemi tu- 
dy y łafkami fłynie. Z Klasztora Krako* 
w kiego rozfzerżyji fię po innych mieyfcach 
tak w Koronie jako y w Litwie; nofzą há- 
bit biały z Szkaplerżem na ktorym ieft [et 
ce z fukna czerwonego, á nad nim krzyżyk 
także czerwony . Zyią pod Regułą Kanoni- 
kow Regułarnych S. Auguftyna. Pospolftwo 


jednak » od mieysca ġpier wízego Markami 


ich z ptoftoty nazywa: 

Do tego Zakonu profit fie Jakub» do kto- 
rego przyięty był Qycom $tarfzym y Bra- 
ci nawet młodszey we wfzy ftkim poffufzny, 
a Zakoane uftawy ź wielką pilnośćią zacho» 
wywal , tak że fię zdał bydz iuż cale umar- 
łym światu. 

A gdy fzczęśliwie Zakonną Profeffyą u- 
czynił. nioczym nie myślił tylko o fimym 
Panu Bogu, a cobyła pomocno zbawieniu 
iego. Nic nie mowił tylko tam gdzie było 
właśnie potrzeba, y tak wprawiwszy fię 
w séifle milczenie, poftępował daley, w dro- 
dze Panikiey. Upzofił fobie u Starfzego 
fwego aby miefa nie iadał , tylko z mafiem, 
ale y tey przyprawy w krotce poniechał, 
y nie ażywał iey przez lat 7. Prędko po- 
tym jako światu wyrok uczynił, we Środy 
Piątki y Soboty tylko fkibeczką chleba fię 
konteatował,. à to zachował aż do famey 
śmierci. 

Na modlitwach częfty, w medytacyach 
gfęboki, w rozmyśląniu Męki Pańikiey u- 
ftawiczny byt, á naywięcey przed Krucy- 
fixem cudownym ( przed (ktorym też Błog: 
Michał Gicedroyć tegoż Zikonu zwykł fię 
modlic) dyfcypliny częfto ftodze aż do 
krwi wylania czym, tamże też grzechy 
fwoic y ludzkie u Pana Boga odpralzat. Dy- 
fsypliaa zaś iego z powrozem uczyniona by- 
ła, a na koncach iey. druty y żelazka zikrży. 
wione: 
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Miał też we zwyczaju ten Wielebny Oy- 
tiec, że fię na rożne fkryte mieyscą fkradał 
na modlitwy, a/to czynił zmierżchem, w 
nocy po Jutrzni, y bardzo rano. W zimie 
w śniegu, w lecie pod czas w pokrżywach, 
pod czas na mieyscach fprosnych plugawych 
y śmierdzących (dla umartwienia zmyfłu 
powonienia) trwał długo ni modlitwie. 
Częftokroć y ná gorącym Słońcu palił fie 
modłąe : å toumartwienie ofiarował zi du- 
fze w Czyfcu fię piekące. Na Cmętarżach 
Koronkę Pana JEZUSA y Rożaniec Nayś: 
Panny odmawiał. 

Kapłanem będąc» Ofiarę Swiętą z wiel- 
kim wzdychaniem y łez wylaniem odpra- 
wował, tak iż częfto korporał bywał łżama 
iego fkropiony.  Pośćiel iego była fkora 
niedzwiedza wytarta» poduszka  pniaczek 
drewniany, Kofzuła Cilicium oftre , pas z 
końkich włofow, fzeroki ná piądz, także y 
łańcufzek żelazny na gołym ciele nofił, kto- 
ry po smierci rożni ludzie z zadumieniem 
widzieli. 

Tak ufkramiał ciało fwoie wy(chłe od pos 
ftow zczerniałe y pofiniałe od umartwienia 
Na pierfiach fwoich nofii Krzyż mofiężny „ 
na ktorym były wyrażone Taiemnice Mekā 
Pańtkicy » wyryfowane» w ktorym fię on 
bardzo kochał, gdyż go na każdy dzień uta- 
łował y łzami (woiemi fkrapiał. Był też 
bardzo miłofiernym ; iałmużnę tę ktorą mu 
Pan Bog przez ludzkie ręce dawał, Brach 
fwoicy y żebiakom mile rozdawał, 4 co mu 
czasu od modlitwy ftawało» na ręczney ro- 
bocie trawił; chłopcom ubogim fukienka 
fprawiał, fzył, y łatat. 

Śmierć iego fzczęśliwa tako y życie było 
bo gdy iaż zrozumiał bliki konice żywotą 
fwego+ profił o Spowiedź, ktorą klęcząc 
rzewliwie odprawił. Sakramenta wlzyitkie 
naboźnie przyłąwszy , Panu Bogu, przez 
cały dzień fię modląc, dziękował , a biiąc 
fie w pierfi, uftawicznie te flową powta- 
tżał , y wzdychaiąc mowił : jako fię dusza 
moia z ciałem rozdzieli Panie JESU Chry- 
fte, nie wchodź z dufzą moią , na Sąd fwoy 
ftrafzny, ale mi odpuść grzechy moie iako 
Pan miłośćiwy ; y tak weftchnąwszy fer- 
decznie dwa razy, a łzy Z Oczu wypuśći wfzy, 
ptzy Kapłanach Panu Bogu ducha (wego 
czyftego oddał, R. P. 1659. Zyl jna świecie 


lat. 79. y miefigcy 6. w Zikonie świętym 
po Profeflyi łat, pięćdzięfiąt fiedm Pocho- 
wany w grobie Braci iwoich w Krakowie 
z wielką 
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z wielką ezCią; a na Pogrżebie iego przy 
wielkim Konkurfe ludzi miał Kazanie nisz 
W. Qycice Franeiizek Wolfki przefzłego 


DZIEN 24. LIPCA. 


wieku Kśznodzieja, y cnoty iego wychwa* 
tit; z ktorych Panu cnot, niefkońszona 
Chwała. Amen, 


DZIEN XXIV: LIPCA 
Zywot Błogoflawioney KUNEGUNDY  Krolowey Pollkiey. 


Ex Longino m Vita. Miechovita l. 3. cap. 


Tom. 7. 6 


Wo y Świętty Pini 4 oraz Panny 
Kunegundy flawneieft po wfzy ftkieh 
Pańftwach 'Chrzesćłańtich imie. Przeto 
y żyeie icy urożnych Hiftorykow ieft opi- 
fane obfzernie, z ktorych ia kroccy zebrane 
tu podaię: 

Kunegunda źlbo Kinga Corka Beli We- 
gierfkiego Krola y Maryi Corki Alexego 
Cefarża Greckiego, oktotey przyfzłym ná- 
rodzeniu Matka iey. wyrażnym głofem u- 
wiadomiona: była od Bega. Skoro zaś na 
świat wyfzla, nie wydała płatzliwego głofit 
zwyezaiem innych dzieci, ale wyraznie, y 
głośno (ięzykiem Wępierfkim ) te fiowa 
wymowiła: //itay Krolowa Nieba, Matko 
Krolewa Anieljka. Przeto choć był zwy- 
czay w Węgrzech. że dzieciom Krole wfkim, 


pdy ie od mleka odfadzano, dawano im w 


ielichi Nayświętfze ciało Chryftufowe » 
Kunegundzie iednak, fkoro ią tylko okrżeżo- 
no, pierwcy tialo Panfkie do uft podano niż 
pierfi z kosztowała; 4 tak pierwey Bogiem 
Żyła ta dziecina nażli łudzkiem pokarmem. 

Odchowana, ieszeze nie mowiąc, pod czas 
Mszy S. ( dektorcy ią z innemi dziatkami 
Krolewfkiemi przynofzono ) nigdy nie pła- 
kala, ani ieść żądała, ale oczy w Niebo po- 
dnofiła: „na wfpomnienie z4ś przefiodkich 
Imion JEZUS y MARTA, głowkę nifko fkła- 
niala. Podraftaiąc uczęfzczała do Kaplity s 
rowne fwoie tam ciągnąc, 4 z Kapłany aż 
po końeu Mfzy wfzyśtkich, nie wychodząc, 
częfło modlitwy czyniła y ciało (woże mło- 
de trudziła: Kazanie mocno pamiętała, y z 
niego fobie nauki w fercu chewaiąc, Panny 
fwoie do nabożeńitwa namawiała, aby to 
czyniły, co ona. (O rzćtz żadną bardziey 
Pasa boga nie profila, iedno aby ią przy 
Czyftośća y dziewictwie zachował, Od 
młedośći włofiennice nofiła dla ukrocenia 
namiętnośći przyredzenysh. >. 

Do Polki przez Błog: Salomteę fztucznie 
y potaiemnie przewieziona, wydana była 


65. 136. Waddinge 
Bolland /i$. 


z Bolefiawa Xiążęcia Polkiego, śle na wok- 
la onym, ert przy zwykłych radośćimh Já- 
ko $. Ceeylia! spiewała w fercu prosząc Bo- 
pa o zachowanie icy prey €xyftośći. I gdy 
wprowadzoną byłą de łożniey, Krol icy 
rżcki źby go profiła ote » coby chciała , ič 
iey odmowić nie miał. Tak Pam Bog ferec 
iegò fprawil, iż icy oto zpytał. Aema mic 
rofiła dni o ftteie, áni o kleynety, ani 0 
dobra iakie, źle oto, aby wfpolmie czyfkość 
chowąli, Panu Bogu ią c/ubująt y efiatruiąc. 
Bolefiaw tak zdięty prożbą oną, y lam py- 
taniem fw m ułowiony przyzwolił do Ro- 
kn, tak żeby otym nikt nie wiedział. 
Kunegunda w tym czafie będąe w doze- 
rże Grzymifiewy Świckry [woiey , gorąsc 
nabożeńft wo czyniła, do Kośtioła fię ezęíto 
żktadaiąc, 4 Panny żeby milezały przenay- 
muie y no Kiyai necach tám przeby wała. 
Gdy rok minął, uprofiła fobie u Męża dru- 
pi» pilnie y gorąco prosząc aby en Rok da- 
rowalt Przenayś: Pannie, y przyczyniła ie- 
bie nabożenńftwą y dobrych uczynkow, 
gim flużąc, á rany y wrżedy ith obmywa- 
ige- Riz iądąs z Korczyna ku Patziowa 
potkala trędowatcge, ktorego gdy inni 
mijali, na z fiadszy, y trąd tego ucałowa- 
wizy, nå woz go fwoy wzięła: Czym fię 
inne Paniccy Panny brzydząc, śmiać fig z 
Pani y towarżyftwa fie z nią zarżekały „| ale 
ona nie nie dbaiąc, białogłowie takze tro- 
dowatey też pofiugę uczyniła, y gdy ią ea- 
fowała wnet uftaicy zpuchły,  Mniermały 
drugie aby iuż ód niey zarażona była, ale 
gdy drugi raz toź uczyniła , wfzyitka ona 
puehlina żefzią. © Od'tego nawiedzania tre- 
dowatych Czart ią w Sandomirzu woy fkiem 
psow, drugi raz wiepriow chciał odfttafzyć» 
ale go oma Krżyżem S. odpłofzyła y-pofługi 
one nabsżne odprawowała. z 
O trzeci Rok szyftośći była większa tru- 
dność. Prefila Kunegunda Męża pakemnie 


pilnie y z płaszem aby trzetń Rok S. fanowi 
i Krzeiðięġ- - 
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Krzcicielowi darował, Poczt fę.Mąż gnie- 


wić y groził, że innych będzie) patrzyć. 
Przed Spowiednikiem na nię fip, zdłówał, 
więc iego rozkazaniem śćiśniona była źby 
prawu Malżeńikiemu dofyć czyniła. - Nie 
maiąc tedy od ludzi rady y obrony , nie 
rozpacząła iednakowo, żle fięmodlitwic, S$. 
Jána poruszała, ktorego gdy Wigilia przy- 
fzła, a oma m4 modlitwie trwała, ukazał iey 
fie S. Jan Chrzeiciel , y oznaymił icy że 
wyfiuchana ieft od Boga y dał icy taki znak: 
Skoro z Kośćiołą wynidżiesz, potka cię Mąż 
y wefoło cię przywita, rękęć poda; y upro* 
fisz 6 niego wfzyfłko ; takot fie tak ftało » 
bo pozwolił nadałfzą czyftość. 

Kuaeguada zatym poftępowała daley w 
enotach y nabożeńftwie: finchała drugdy 
trzydziesći Mszy SS:ná dzien ; dyfeypliny y 
biczowania żelaznym łancuszkiem czyniła. 
Jatmużny wielkie czyniła, wiele złota kła- 
dac ma Oftarże. W Dzień kwietny fuknią 
w ktorey do Keśćioła wchodziła; wycho- 
dzącz na część Ukrżyżowanego Pana na ofia- 
rę kładła. W Wielki Piątek czterdzieftu 
ubogich karmiła umywała, odziewała, dá- 
rowała. Gdy do Kłasztora S. Salomei wcho- 
dziła w dregą fię (zatę ubierata , y tam ią 
na ofiarę zoftawiała. A tam zalecaiąc iednę 
białogłowę ktora fie nie zdała do Zakonu 
fpofobaą, duchem Ś. prorokowała iż inne 
życia dofkonałośćią przechodzić miała co fię 
tak ftało. l 1 
, W drodze żadnego Kośćioła nie minęła 
aby ofiary do niego polać nie miała; 4 gdzie 
byl pod imieniem Mays: Panny do niego 
pielzo fzła y bofochoć po niygorlzey y nay- 
oftrzeyizcy drodze. W Skaryszowie gdy 
wnaść do Kosciola chciała, Czart fe iey w 
Ofobie Baby wytfzey niż Kościół ukazał» 
każyknęli inmi zboiaźni, 4 oma go Krżyżem 
S. więdnie, y Kośćioł fe iey fam 0two- 
ržył. : 

Aż icys gdy fię ni Tátary wyprawował, 
wielkie mu Zwyėięztwo uprofiła y miała o 
tym obiawicnie. Bo Swięci Męczennicy 
Gerwazy y Protazy ukazali ię Kunegundzić 
wygraną z Pohańcow obłętuize, y widzią- 
mo ie w Dielis eni Woyko Tótarfic" gro- 
mili, y żaden z Woyfka Polkiege nic zgi- 
nzi, amiby| poimaty. E 
„ „W Węgrzech Oyea fwego Krola Bele Ra, 
wiedzaiąć , uprofiła fobie gorę fołi, (à to 
dli wygody Polakow, bo dotąd foli fwoicy 
nie micii) ź zdiąwszy x ręki fwoicy pict- 
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séien, w owę lol go wrzuciła. Ale kore 
fię do Polki wrociła, w Bochni fol fkalifta 
fię pokazała, 4 gdy pierwszy bałwan znicy 
wycięto znalazi hę w nim ow pierśćlen 
Swiętcy Krolowcy , ktory oua. uyrzawszy 
y poznawszy dziękowała Pánu Bogu záten 
fkarb cudownie otworżomy, ktory za icy 
zafługami dotąd nic uftaic y wielkie porży- 
tki Kroleftwu nafzemu przynofi, bo taż iol 
aż pod Krakow fie rozciągnęła, á w Wieli- 
częc obficiey iefztze niżeli w Bochni ię znay * 
duić. i 

W ten fam czas w Węgrzech będąc gdy fie 
na Oyca iey taiemnie poddani zprzyłięgii 
y zabić go na icdnym obiedzie u Pawła nie- 
jakiego chciełi, Kunegunda 0 tym hę dowie: 
dziawszy» mocą Befką ukrzepszona, między 
one złe ludzie wpadła, y trzydzieśćł mic- 
czow z ręku im wydarła, 4 fwoim Dworża- 
nom podała, y Oysa (wcge z onego micysca 
wywiodła. | : 

Wrociwszy fię do Polki, w ofirym żywo- 
cie y iałmuznach rofia: ktora icy fzata nay: 
lepicy przyftała, tę wnet ná ofiarę Pánu Bo 
gu dawała, y ktorykolwięk ią kleynot w 
oczach ludzkich zdobił, tem zaraz zdią wszy» 
na ozdobę Kośćioła darowała. Gdy ią zu» 
rody chwalono, brukała twarź yý mazała. 
Spowiednik iey z Zakoma S. O. Fraaciszka 
bofo chodzić zakazowął, á ona utrże wikow 
podeszwy rżczała, y w rzeczy w triewikażh 
chodziła. © co icy Spówiednik dał pokutę» 
aby naziemi, zawiefiwszy onc trzewiki na 
[zyi, fiedziała, co ona pokornie wypełniła. 
Cały poranek na modlitwie trawiła, po 0- 
biedzie tobiła Keśćielne ochędoftwa; 4 z Mę- 
żem przez lat czterdziesći w cży fLośći swig- 
tey przeżyła. ży. z 4 

Za radą S. Jacka przyczyniła Šią o Kino- 
nizacyą S. Stanifjawa Bifkupa. Kośći iege 
podniefione z ziemie z4 pozwoleńiem Pipic- 
zkim, fama fwemi rękami, z wielką uczci- 
wośćią dotykaiąc Ée ich, obmywala y calo- 
wała. Jeszcze. za żywota Męża fwego, za 
iego dozwoleniem uczyniła Profefiyą na Re- 
pite S. Franciszka, albo $. Klary, y ták zy- 
a w pofłufzeńftwie Spowicdaika, wizyftka 
so Zakon wyciąga wypełniając. Przed tą 


Profefyą katał iey Mąż micfo jadać y wine 
pić, ale gdy narybach przeftawała, chtą6 
1ą karać, a kosztuiąt ee 14dła, uenu! w Iy- 
bach fmak mięfay, y ed tego szafu o itdze- 
mic icy fię mit przykriył. . 

Gły zis Mąż iey wmarl, iefzcze ga nic 
i popisy, 


/ 
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$ogrzebfzy, iawnie ubiór Mnifzek S. Klaty 
z rąk Prandoty Bifkupa Krakowfkiego na fiè 
wzięła. A gdy fię Panowie na pogrźeb Kro- 
łewfki z iechali» profili jey aby ich nieo- 
PO: ale Kroleftwo (prairowdla, albo 

ogo od fiebie na nie naznaczyła. /A oma 
wziąwszy ióbie na rozmyft, y prołząe aby 
w Wdowy ubiorże przyść między nie mò» 
gla, dzla w Dom iedne RE Panny 
Imieniem Marty wefpol iz Sioftrą fweią 
Joleńitą Xiężną Wielkiey Poliki, à tam wzią: 
wiey przesćieradło Męża zmariepo rozer» 
żnęły ie y pokryły pokorne głowy fwoit 
tako Mniszki, y wyfzła ma pogrzeb Bolefława 
do Choru OO. Franziszkanow w Krakowie. 
A gdy ią Panowie y lud wfzyftek tak ùy- 
zżął, wielce płakali mowiąc: Oboie wraz w- 
marli: Krol śmiercią, A Krolowa Zakonem, 
Płakały zaś owe Siojtry, modląc fię za du- 
fzę umariego, tók, iż od łez, pokrycia gło- 
wy àth ż ziełetiiały. : ENNS, 

Po pogrźebie nie chejata tżądzić Pań- 
ftwem, doczefnym, ale udała fię do Sącza» 
ną ktorym, y iegó przyległosćżach miała 
Wiano fwoie. Tam Klasztor zbudowała, y 
S. Klary Zakon założyła, wiele Szlacheckich 
Panienek> y z proftych domow nazbierawszy 
aż do fiedmiu dziefiąt» fundowała, y do- 
brże, á prawiepo Krolewfku opatrżyła. 

Tam, fiużyła pokornie wfzy ftkim Sioftrom 
tydzień fwoy trżymiaiąt , a naczynia pomy- 
waiąc. A iako iefzeze z Mężem będąc, wie» 
le ludzi od grzechow odwodziła, y Matką 
wfzyftkim utrapionym była, tak będąc iuż 
Zakonnicą tym gorętfzą w upominaniu 
złych, y pociefzeniu nędznych zoftawała. 

Miała oiobne nabożenftwo ną każdą Nie» 
dzielę w rożmyśląniu Zmattwychwftania 
Pańfkiepo, y dla tego płakać w pokacię w 
ten dzień niechciąła; ktorą naprzod Sioftrę 
w ten dzień potkała» pozdrowiała ią mor 
wiat? Chryftus zmartwychwftał: Y gdy 
Siofta odpowiedziała: Zaifte zmartwych- 
wftał: całowała ią nabożnie.  Jey całowa: 
nie Sioftr było drugdy z cudami, bo fię po- 
nim choroby leczyły, Aleć ią y innemi eu- 
dy Pan uczcić raczył, bo wiele Czartow ż 
ciał ludzkich wyganiała, a mianowicie nie- 
dakicpo Sieftrżemiła, od pabania, Czarto« 
wfkiepo modlitwą iwolą wybawiła. 

Brat iey Cioteczny Jędrżey Syn Štefana 
IL. Krola Węgierkiecgo wygnany z Oyezy- 
zny, przyiechał do Kunegundy potajemnie , 
lecz poznany, nia rozkazanie Brata fwego 
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od Węgrow utopiony był w Nidzie rzece. 
Ciało iego od Sącza przyprowadzić kazała 
y modlila fię pilnie z Sioftrami. Trzy z 
nich widziały w komorce Kunegundy świa- 
tło wicłkie, y gdy znaki pewne były oży- 
wienia umariego, ona ŻA uogi go trzymałąc 
rzekła; Lež lež w pokożu, ;Pytano icy, cze- 
mu ożyćj mu niedopośćiła; Ona treka : iż 
mi Pan Bog trzy rzeczy ozmaymił? iednę > 
aż nie umart w grzechuwśmiertelnym, w kto- 
ry potym żyjąc, mógł wpaśćy ktemu iż 
wiele Krwi Ghrześćianikicy dla niego roz- 
lać fię miałoz áiż tym cudem bać fie ity 
byłe poteżeba, żeby fię w pychę nie podnio- 
fia, y wfzyftkiego zebrania śkatbow ducho- 
wnych nie utrącaią. 

Gizafow icy . Tatarowie wizyftkę Polkę 
wolowali. Leszko tedy Xiąże do Węgier u- 
chodząc, pilnie fie modlitwie S. Kunegun- 


dy polecał ; y ona też z fwoiecmi Pannama 


z Sącza, „pizeniolła fie do Zameczku Pier 
niay nizwatego» do ktorego gdy przyfzii 
„fatarowie» długo pod nim leżeli, ú żadney 
izkody y w budowania uczynić nie śmieli. 
Dwie cudowne Izeczy w.tey ucieczce fie 
ftały; Pierwszą» że gdy uchodziła do Pie- 
nian, y wpewney Wi nad Dunaycem fta- 
nęła Kuntgunda, prawą nogą ná iedney fka- 
le, ftopa icy iak ná woku wydrożona zofta- 
ła y dotąd tak żoftałe. Druga, że gdy w 
obleżeńiu wina mie ftało, ktore z wodą pi- 
iała (mic innego pić nie mogąc, ) dwa Mto- 
dzieńcy dwie flasze wina przynieśli do 
Zamku, ktorych wnet znałeźć y widzieć 
nie możano. Beż wątpienia Aniołowie byli. 

Jednak gdy  dobsotliwy Bog Kunepundę 
cudy wfawiał, ptzefyłał też na mię upoko- 
żenia. Z podufzeżenia Szatańikiego, nie- 
ktorży Bracia Žakonni włożyii na nię po- 
twarż, iakoby z Spowiednikiem fwoim Bo- 
guth wałem nie rżądnie fie zácho wata, y prze: 
toż Starszy ich( napifaf,; aby Boguchwał 
ten Lift obaczywszy» zaraz fzeuł du Star- 
fzego. Oddano mu gdy Swiętey fłuchał Spo- 
wiedzi, y wnet, nie dawszy iey y rozgrze- 
fzenia, iako Syn pofłufzeńftwa witał, y tyl- 
ko Brewiarź wziąwfzy, pobieżał. | 

Dino iey ianego Spowiednika Piotra O- 
drawta tegoż Zakonu 5. Frantiszka, przed 
ktorym gdy wfzyftkiego żywota Spowiedź 
czyniła, pytał iey o on grzech z Boguchwa- 
łem ? Oną cierpliwie odpowiedziała * Oycze 
Wielebny, lać fig ż tego nie wymawiam 5 
ale ten co taiemnice fere wizyftkich wadzi, 

Wie» 
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Peman E w ee 
wie; y świadom ieft wfzyftkiego: y to 


xżelfzy pofzła do Kapliczki fwey , gdzie 
krzyżem padszy na ziemi leżała dziękuiącć 
Pinu Bogu za ono doświadczenie y potwatz. 
Spowiednik okienkiem weyźrał y obaczył 
ią wielkim światłem ogatnioną tak iż pa- 
trzyć nie mogł, y wnet do Braci bieżał » 
wofaiąc na nich) Bracia zgrzefzyliśćkie na 
Boga y przeciw tey Swiętey, y ią z wami, 
y niewinnieśćie Brata ofławili, y powie- 
( dział, co widział: przydalłąc: Bymbył trochę 
dłużey patrżył, ślepym bym zaptawdę zoftał: 
Orzyśćił ią Pan Bog od potwarży, y tym 
fpofobem: Albowiem gdy ten Bopuchwał 
umierał, przyżwać każał ludzi wiele piei 
oboicy+ y rzekł: Oto ią idę drogą wizy* 
ftkich ludzi ; Wiedźcie że Puni Kingu będąć 
w Małżeńfiwie, Dziewicą zófłafą, a miey- 
cie ten znak: Na mieystu tym gdzie teraz fu- 
kno ptzedaią, poktżywy y trawa nanim rośé 
będzie. Co fie potym fralo, bo miafto 
przeniefione ieft+ a ow plac putty zoftał. 
„Rok przed smiercią bardzo chorżała, y W 
niemocy oncy uftawicznie chwaląc Chry ftus 
la, y dziękuiąc za dobrodzicyftwa iegó> 
widziała $. Jana Ewanęgeliftę, y Salomeą iuż 
zunarią, a oni Ją ciefzyli » y Pliko wyisċià 
twego rzekła do ftożących Siofti: Ufigpriè 
Jig! fpytały dla czego? a ona rzekła: Nie 
widzicie Si Erantifzka? Oto do maieżdzie 
ciefkyć mnie,  Chwaliły Boga Sioftry a 
ona modląc fig Pánu, 4 wiedząc o fwym do- 
konaniu (co y dawniey przepowiedziała 
Sioftrom, mowiąc. iż ona między Sioftra- 
mi naypicrwey umrzeć miała) mowila: Pá- 
nie JeZU Chryfte wfzyftkorń od ciebie mia- 
ła na tym świecie, nikomu tego nie wra- 
cam tylko Tobie, y fiużebnite te twoie kto- 
zem zebrała, tobie zoftawnię y twoiey fie 
obronie polecam 3 4 do Sioftt mowila: Nay- 
milfze Corki, ieżeli trwać w-tcy świgto= 
bliwośći w którey wás zoftawuię, bedzie- 
cie, obiecnię wam yod Pana Boga ślubnię; 
iż chwała Boža aż do dnia Sądnego z tego 
Kiasztora nie wynidzie. Go fię zapewne 
prawdzi iuġ przeż lát pięćfet. 

Umarła między Sioftrami wziąwszy wizy- 
ftkie Sakrawenta R. P. 1a92. Wonność wiel- 
ką po śmierci iey, Sioftry uczuły: wiele 
ich widziało w obiawieniu duszę iey w 
Niebo idącą, A między innemi Chryfantus, 

, ( Chryftyanem go inni zowią) Kanonik Wi- 
slichi Kapian nabożny, ktory modląę fię na 
Cmentarzu w Wiślicy, Ofobę w bicluficń- 
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kiey Szacie do Nieba idącą y Aniołow śpie- 
waiących owe Refponsorium Kośćiclne: Re- 
gnum mundi Ec: Krolefiwo świeckie ù 
'wfzelką pompe swiata pogardzifam dja mi- 
fości Puna mego JEZUSA Chryfiufe. Na 
to gdy fie zadziwii, obiawiono mu było, że 
tey godziny Krołowa Kunegonda zefzła Z 
Świata. | z. 

Po śmierti wfławił Pan Bog wiełorakiemi 
cudy świątobliwość tey Pani y Pinny- Ál- 
bowiem od Roku ktorego zafnęła w Bogu, do 
Roku tyfiącznego trzechfetnego dwudziefie= 
go czwartego ( według autentycznych dos 
wodow ) za icy zafiugami ośmdziefigt umat- 
tych ożyło.  Sześćdziefiąt ślepym pożądany 
był wzrok przywtosony. Siedmnaftu z nic- 
woli Popańtkicy było uwolnionych; a fiedm- 
fet od rożnych chorob wybawioni ią. Przy- 
mnażał Bog aż donafzych czafow iako nabo- 
żeńftwa Polakow y innyżh pogranicznych 
Narodow ku tey Swiętcy, tak y cudownych 
łak za Jey nabożnym wzywaniem, ktore w 
zaczętym R. P. 1742. Prdzeflic do Kanoniza- 
tyi lą zapifane. | $ hyd 

Nad grobem tey Świętty wyftawił nie- 
pdy wfpaniały Oftarż jerży Rudziwił Kár- 

ynał, wiktorym zchowąne fą Jey kośći zlo- 
żone przeż Bernarda Maciejowikicgo Kardy- 
nála, glowa zaś bogato oprawna w ofobnym 
ieft fchowaniu. Chowaąłą Zakonnice Sande- 
ckie fukienkę tey Matki fwoicy, w ktorcy 
to dziwna ieft, że przez lit bliko pięćlet 
całą ieft, choć ią po fztuczee daią chorym 
na uzdrowienie.  Maią też łyżkę ktorcy Ku- 
negunda do iedzenia użymała y piersćicn kto* 
zy icy dał 24 upominek ślubny Bolefiaw. Jeft 
tamże w pofzanowaniu wielkim Statuą Osiey= 
że drewniana za iey Żywota iefzcze wyrze” 
zana w ubiorże Zakonnym, ktora ieft praw- 
dzisym konterfektem y ciała Jey y ¥2I0- 
ftu. 1 

To zaś w niey dziwna że gdy iaka ofobli- 
wa pociecha ma przybydź Kiasztorowi » 
twarż owey Statuy rumienieie jak Toża, A 
gdy má przypaść niefzczęśćie, blednicie y 
ftrach iakis wydaie. Czego nie raz do- 
świadczyły. Zakonnice ; żle ofobliwie Roku 
Pańfkiego Tyfigcznego fzesćfetnego dwudzie- 
ftego czwartego: albowiem gdy w potrze- 
bach Klasztoru gorąco fię przed „nią modli- 
ły, ślicznie zarumieniała, a gdy naboźnie Ją 
całowały, ręce twarż y nos» tak (ię zdały 
ciepłe, miękkie iako żyiącey ofoby. Wy- 
ftawuig tę Statug w dzień Troycy Świętcy» 
„W ktorym 
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w ktory naywięcey łudzi zehodzi fię na 
wzy waniè iey prtyczyny do Boga, ktore- 
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mu w ńierozdzielney Troycy jedynemu 


chwała od Aniołow y ludzi. Amen. 


DZIEN XXV LIPCA 
" Zywot Swiątobliwych SANKTESA y SZYMONA Zakonu 


Kaznodziey fkiego. 
Ex Abrabamo Bzovio in propagine 


SA w Małżeńkim Stanie pobożnie ży- 
iący, A długo potomitwa niemaiący, po- 
kórnić oto Boga profit, y był wyfłucha- 
ny, bo mu Zona iepo powiła Synź, © Ale tą 
pociecha obrociłą fie Sanktefowi w fmutek; 
gdy Syna ślepo narodzonym obaczył „ kto» 
Icy gorżkośći y żalu przez lat fześć zaży wał» 
żadney nadziej od Lekarżow ziemńkich nie 
mając. Udał fię tedy o przyczynę do S. Já- 
cka Wyznawcy, gdzie z fkruchą ferdeczną 
y płaczem rżewliwym profit Świętego o o- 
świecenie Synowi fwemu. Cudowna rzecz! 
iako fkoro przytknął oczy ślepego Syna do 
grobu $. Jacka wiciką Wiarę maiąc, przey* 
rzalo dziecię natychmiaft, y wrocił fię z 
radośćią do Domu. Lecz y tey radośći nie 
dlugo zażył, bo zaraz gorączką frogą dziecię 
ftrapione umarło. 

Sankies znown do grobu Swiętego prży- 
fzedfzy padł na ziemię obficie łzy wyle- 


DZIEN 


S: Hyacinthi cap: 5. 


waige, à teflowa mowiąc: O Swięty Jieku 
flugo Boży przywrociłeś był wzrok Synowa 
memu, przywroć y żywot, profzę wyrwiy 
go z pafzczeki śmierci okrutney „ CO 1CziA 
uczynisz, na flużbę go Bogu w Zakonie 
twym ofiaruię y oddaję, 4 nietylko ję 
ale y fiebie famego, ieźli fię podobamy £4-. 
konowi. Rzecz sa na sy 
niony, umarły ożył. ięc na za wdzięcze- 
nie iego dobriażiorówa „gdy Syn Szymon 
do lat przyfłoynych dofzedt, a Oyciec Sán- 
Ktes owdowiał, profili fię oba do Zakonu 7 
przyięci f4, w ktorym ufiaw Zakonny € 
wiernie przefirzegaiąc przez wiele lit prze- 
Żyli, y bardzo świątobliwie Kończyk bieg 
Żywota fwego Roku Pantkiego , Ty fiącznego 
dwufetnego ośmdziefiątego dziewiątego; 4 
iako na ziemi tak y na Niebie wraz Boga 
wielbią. Amen. 


XXVI LIPCA 


Zywot Świątobliwego ŁUKASZA SAMOTULIUSZA Zakonu 
Kaznodzieyfkiego. 

Ex Archivo Conv: Pofnanienf: Ord: Prædic: ad Aun: 1624. apud 
Prufzcz fol: 216. 


pos Samotuliuss w przefzłym wieku 
ofobliwą był ozdobą Zákonu S.O. Do- 
minika, albowiem y życiem pobożnym fy- 
nal, y wyioką mądrośćią. Był dibowiem 
Pisma S. Doktorem tak zawołańym, że nie- 


tyiko w Polfzcze miał ffawę, ale y do Pańftw- 


dalekich rozchodziła fie. Przeto, co rżadka 
bardzo! w Przefławney Akademii Paryzkiey 
byi Miftrzem, y trżymał Teologiczną Kate. 
dre , z wielkim Narodu Polfkiego zafzczy= 
tem. Do Oyez zny powrociwszy, tym fię 
zabawiał, €o y do iego dusznego , pożytku y 
Zakonu S. ozdoby pomagało. 

W Poznaniu bowiem Káplicę wfpaniałą 
wyftawił, a choć nie miał na to żadnego 


Fundatofa, częśćią 2 wyżebranych jałmużn 
częśćią z wypzacowanych w Pźryżkiey Sor- 
bonie penfyi tę fabrykę ciągnął. A że miał 
mocną Wiarę y ufność w Opatrżnośći Bo- 
fkicy, doznawał cudownych dzieł oneyże. 

Trafilo fię niektorego czafu, że mu nie 
ftało pieniędzy na zapłatę robotnikom, kto- 
1ży nań nalegali aby im zapłacił. Nie ztur- 
bował fie tym, wierny Łukasz, y to tylko 
im mowił: Di nam Pan Bog, iakoż fię tak 
ftało, albowiem wapna gafzonego woz przy - 
wieziono, fkłądaiąc ie przy nim, znalezli 
w wapnie worek pieniędzy» ktory wzią- 
wfzy Mąż Boży y Panu Bogu podziękowa- 
wizy, robotnikom zapłacił, A A 

naukę 


naukę y przykład zoftawił, że iako Pismo 
5. mowi; kto ufa w Bogu nie będzie zmniey- 
fzony. à 

W krotze potym Wielebny ten Oytiec go- 
Iączką zdięty, Mfzą S. nabożnie odprawił, 
à na podziękowanie Panu Bogu do Celli fię 
wrocil gdzie na rozmyślaniu kłęknąwszy 


(ertem złączony z Bogiem, iemuż czyftego 
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ducha oddał. A gdy iego smierć fẹ rozgło- 
fila» wiele ludzi zgromadziło fię na pogrzeb 
icgo, y z wielką €zcią iako prawy fiuga 
Bofki u Braci twcy w Poznaniu był pocho- 
wany R. P. 1624. z czego Majeftatowi Bo- 
fkiemu pokłon y chwała. 
Amen. 


_ DZIEŃ XXVII. LIPCA - 
Zywot Swiątobl: WALENTEGO KUCZBORSKIEGO Kapłana 


Zakonu Kanonikow Regularnych. 
Ex Cbrifophoro Lomewfki apud Hyacintbum Prufzcz fol: 217. 


Po ten Kapłan powołany od Boga 
do Zakonu Kanonikow Regularnych $. 
Auguftyna, uczynił Profeflyą w Klasztorże 
Bychowfkim na Diałey Rufi, w ktorym ży- 
iąc poftępował zawsze w dofkonałośći enot 
świętych fłużył Bogo w wielkicy Życia o- 
ftrośća: y aby z famym Bogiem miał umy ff 
zawfze złątzony » ftrżegł {ię znaiomosći Ofob 
świeckich pici oboiey. Milczenia pilnie 
przeltrżepał, y ufta fwe tylko na chwałę 
Bofką otwierał, to w Chorże fpiewaiąc, to 
żarliwe Kazania czyniąc do ludzi. Pragnąc 
zaś aby nie miał żadnego rozerwania w 
wych nabożeńftwach, umyślił żywot pu- 
ftelniczy prowadzić. 

A choc tego od Starfzych y za ufilną 
prożbą nie mogł otrzymać , iednak zá mo- 
cnym natchnieniem Bofkim potajemnie ulzedł 
napufzczą w granicach Mofkie w fkich nad rze- 
ką Dnieftrem+ gdzie gdy go Zakonnicy zná- 
lezli, obawiaiąc fie aby od Schizmatykow 
nie był żabity czyniąc dofyć żądaniu iego, 
pozwolili mu na Puizczy miefzkać , ale go 


przenieśli na puszczę włafną nád ieziorem 
błotnym przyległym Wfi nazwaney Ofiera- 
ny. gdzie przy innych umaztwieniąch ná 
famym chlebie grubym przeftawał , ktory 
mu tameczni Obywatele- dawali. Jednak 
dlą ciężkich mrozow ktore tam panuią, od 
Zakonnikow z miłośći y użalenia wzięty był 
otym do Klasztoru (choć z prżyrodzenia 
był fpofobnym do znofzenia zimna ) gdzie 
przecię zawfze w zimney Celli fiedział, Pu- 
$telnicze y tu życie prowadząc, w chłodzie 
y głodzie dobrowolnym 4 rózmyślaniem y 
czytaniem Pisma S. ufławicznie fię zaba 
wiałąc. 

Po przepędzonych zaś wielu latach w 0- 
fobnośći ý furowym umartwieniu wfzyftkich 
zmyfłow , zabrał fię na odpoczynek yy wies 
czną ochłodę do Pana fwego ktoremu fzczę- 
śliwie ducha oddał w tymże Bychowfkim 
Klasztorże Roku Pańfkiego Tyfiącznego fześć 
fetnego dwudzieftcgo czwartego y kroluie 

z Swiętemi na wieki, 
Amen. 


DZIEN XXVIIL LIPCA. 


Zywot Wielebnego Oyca FRANCISZKA WOLSKIEGO Zakonu 
$. O. Francifzka. 
Ex Monumentis Provincie Minoris Polonie PP. Reformatr. 


By dzieła ofobliwe Mądrośći Bofkiey 

w tym fiudze fwoim były u wielbione 

y ufzano wane od ludzi, życie iego dla zbu- 
dowania y dla zadziwienia zdało mi fię tu 
do wiadomośći podać, tak iako ieft zapi- 
fne w tocznych dziejach Zakonu nafzego. 
Ten fiuga Bofki u zacnych y bogatych Ro- 


Uuuu 2 


dzicow był Jedynakiem. Od pobożney zżś 
Matki wychowany w niewinnośći, w mio- 
dziuchnych iefzcze latach coś wielkiego po 
fobie pokazował, obdarżony od Boga pā- 
miętią niezwyczayną y poiętnośćią nauk. 
Pędząc dopiero pietnafty rok, mocne miał 
natchnieńie wftąpić do Zakonu S. w Frans 
ciszka 
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oznaymił Matce fwoicy, tá pełna będąc mi: 
łośći Bofkicy  tudziesz y nabeżeńftwą ku 
S.Patryarsze nafzemu, nietylko mu do te- 
go Stanu (lub przyoftrżeyfzego ) mit prze- 
fzkadzała, ale owfzem iako Starozakonna An- 
na pierworodnego Samluela na fluzbę Bofką 
oddała, á przez fwoię do S$, O. Franciszka 
nabożną chęć, uprafzała aby mu Imie iego 
było nadane. 

Bog zaś w nadgrodę %farowańty fobie 
niewinnośći ufpofabiał go y do wyttżyma- 
nia oftrośći Zakonncy y do wyfokiey amies 
iętnośći, tak dalete że dla pożytku innych, 
iefzcze nie będący Kapłanem (nad żwyczay) 
poftanowiony był Lektorem Filozofi. Gdy 
zaś dojzedł lat od Kośćroła S. naznatzonyth, 
według zwyczaju ftawił fię z drupiemi maż 
iącemi fig świętić ná danie dowodu powin- 
ney do Kapłańftwa nauki. A że byf fzczu- 
ply y małego wzroftu; Bifkup Krakowśki 
Andrżey Trżebicki Xozumieląc że dopiero 
na Kleryki ma fię święcić, Zartuiąc zadał 
mu pytanie z dziecinuych nauk : Bog! czy 
to iefi Imie, czyl Jłowo> Odpowiedział 
fkremnie, że, Słowo. Usmiechnął fię Bi= 
fkup, za błąd poczytaiąe odpowiedź prze- 
tiw Regulom Grammatyki. A rozumieiąc 
że błąd pierwfzy drugim fię poprze. y be- 
dzie dd zartu okai fpytał fie dalcy, czym- 
by tego dowodził: że AOR nie należy do 
Imion alę do frot? Odpowiedział Fiancifzek: 
oto tym: Na początku było fowo y fiowo 
było u Boga» á Bog byt fiowem. Co dale- 
ko lepiey po Łacinie Hé wydaie. Q. Cue 
jus partis Deus? Bl. Verbi patits Q. per- 
guam regulam 2 R. per hanc: In principio 
erat Verbum, EF Lerbum erat upud Deum; 
ET Deus erat Verba: Ergo Dits Verbi 
partis, Żadziwi fię tak piękney y fubtel- 
ney odpowiedzi Bikgp, y dowićdziawszy 
fię ktoby był ow mnicmany Kleryk, uznał 
go godnym Kapłańftwa, y na potym wielce 
{zaco wał, > f 

Po naukach Szkolnych wyĥdżòńy na U- 
cząd Kaznodzicyki z wiekiem fiuchacza 
śmakiem y appliuzem kazywał, y tak pocią: 
gal do fishie, że obfzerne napełniali Ko« 
sćioły. Łatwo mu zaś przychodziły z nay- 
fubtelnieyfzemi wy wodami Kazania, ponie- 
waż tak dofkonałcy byt pamięti » ŻE eo czy* 
tal, bez pomylemia pamiętał. Z uftawi- 
cznego zaś czytania, tak dobrże Pifimo S. pa* 
miętał, Że rzadko mu trżeba było zayrzeć 
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tiszka w nafzey Reformie, z czym gdy fię 


Áe ZE Z, 
w Biblią, a nigdy rozdziału , wierfza, áni 
fiowka iednego nie odmienił. Dla tego nie 
nowina mu było dwa y trzy razy ná dzien» 
4 pod Czas piefnaśćie razy na tydżień kazać 
choć ledwie ktore pilal Kazanie, iednak nie 
byt pofzlako wany, aby nietylko błędłiwego 
ale też co próżnego miał wymowić. | 
Służyły mu do przyiemnyeh Kazan pier 
wolne, głos wdzięczny y inne przymioty. 
„Jednak pobožna iego Matka (ktora delektu=- 
iąc fię tak wielkim talentem iedynego Syna 
{wego zprzedawszy dobra fwoie, w Krako- 
wie ofiadla, y z radośćią go ftuchała) uwa” 
Żała to, że owe Kazania nie tykały fię fers 
ta, y więcey chwały od ludzi zafiugowały» 
niż pożytku duchownego przynofiły. Zu- 
czym profiła Boga w tymo oświecenie, Po- 
korne iey piożby wyfłuchane były. Al- 
bowiem gdy O. Franciszek pewnego czafu 
wielce madrze y dowcipnie kazał, widzia* 
ła go eale nżpicgo ná Ambonie, y obiawio* 
no iey, że Kazania Synowikie w oczach Bos 
fkich byly witydu godne, y nie miały ża- 
dney zafiugi. Więc to mu oznaymiwszy » 
gorąco ġo naporniała „ aby dał pokoy wy- 


{okim konceptom, 4 rżetelnicy y nabożniey 


fiowo Bofkie opowiadał.  Przyiął od Swię- 
tey Matki dobrym (ereem pożyteczne upo- 
mnienie, 4 odtąd ftyl odmienił, y po Apó- 
folku począł kazać z niewypowiedzianym 
dusz pożytkiejn. i 

W Krakowie famym przez ufławicżnć 
trzynaśćie {át każąc, żadnego Kosćioła nie- 
było w ktotymby nie pracował, nie zliczo« 
ną moc gszelznikow do pokuty, tielu bars 
dzo heretykow do Wiary Katoliekiey nå- 
wrócił, gdyż taką moc fłowom iepgo Bog 
dawał, ŻE prawie y kamienne ferca poru- 
fzał y ktufzył Ná dowod tego dofyć przy- 
pomnieć Że «cały prawie Dom Komoro» 
wfkich iego Kazaniami y niądremi dowoda- 
miod Kalwińfkiey Sekty do Wiary Kato: 
lickiey był nawrocony, w tzym Pan Bog 0- 
fobliwfzym dopomogł cudei. ZY 

Bywała na jego Kąazaliiach w Stópnicy 
J. M. Pani Grabkowtka Starośćina Cichow ka 
ż Domu Komórowfka, á lubo była na umyśle 
prawdą Katolicką przekólana, iednak upora 
woli fwoiey przełamać nie tħelala; mając 
ofobliwą pokufę, ktora ity coraz nowe e 
Przendyswiętfzym Sakramencie przynofiła 
wątpliwosći. Ná to iednak Bog milofier- 


ny, taka cudowny podał fpofob: Txafio fig 
R. P. 1667, Dnia zr. Marca we Wf Skotnika 


NAZ walcy» 
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nazwaney » że Chłopek Jmieniem Stanifiaw 
od lat dwuneftu całe niemy położył fię (pać 
na qlole tym na ktorym niedawno fial 
Nays: Sakrament dla chorego w tamten Dom 
przynicfiony. ; 

Gdy iefzcze prawie wizyscy nie [pali, 

ftanęly przed ftołem dwie Ofoby świetne. 
Jedna Męszczyzna w leciech trzydzieftu 
kilku, Ręce, nogi y Bok prżebity maiąca; 
druga zaś śliczna Panna, ktore leżącego na 
ftole Stanifiawa gromić poczęły, że miey- 
ira tego nie ufzanował na ktorym prawdzi- 
we Bojtwo pod Ofobami chleba Utaióne fpo- 
czywało. Tak zaś z poftury , iafnośći, y 
wizelkiego-kształtu rozne 0d ludzi żyiących 
„y zńaiomych były, że łatwo mogł uznać 
ow profty chłopek pod Oloba Męszczyzny 
Zbawiciela naszego, pod Ofobę zaś Panny 
Mitke Jego utaioną. a 

Gdy tedy ow niemy, cale zadumiały, ná 
tåk piękne, ale oraz poftrach iakiś w fobie 
niałące widowi(ko ząpatruie fię.  Przenay- 
świętsza Panna głowy fię leżącego dotknęła 
niby go rulzaiąc mocno a oraz ftrofuiąc że 
tego mie ulzanował mieysca.  Porwat fię 
przelękniony y cudownie przemowił, à to 
to widział, wfzyftkim opowiadał; Z tym 
większym podziewieniem, że ci ktorży w 
okolicy mócszkali iawnemi świadkami byli 
prawdziwey lego przedtym niemoty. 

Rozefzła fię ta wieść powszyftkim kraiu, 
y gdy otym pomieniofia Pani Grabkowfka 
wypytowała fię, a prawdą bydź wfzyftko 
uznała, bardziey też na Kazania W. O. Fran- 
ciszka uczęfzczałą. Zarliwy zas Kaznodzie- 
ja matąc tak filną podporę Katolickiey 
prawdy ktorey ani przytłumić, ani zaprzeć 
Merety.cy nic mogli, wzmacniaiąc nieomyl- 
ny Artykuł Wiary o Nayś: Sakramencie i4- 
fuemi Pifma S. dowodami, to -fprawił. że 
owa tak długo w uperże błędliwym trwa- 
iąca Pani, dokonale zkonwinkowana wy- 
rzekła fię błędow Kalwińfkich przed W. 
Franciszkiem 2 dwiema Synami, Wnukiem, 
y całym Domem fwoim, Bracia zaś iey, 
częsćią w Stopnicy, częśćią w innych Kla- 
lztorach przez Reformatow do iednośći $. 
Kośćioła Rzymfkiego przyięci byli. 

Prace tego {tugi Bofkiego nietylko mą- 
drosć y wymowa, zle yinne tnoty wielce 
ezdobity, ofobliwie niewinność życia, pro: 
ftota lerca, trzeźwość y miłość ofobnośći, 
albowiem nńywięccy w Celli fiedział mo- 
dląc fię albo czytaiąc, od wfzelkich docze- 


? 369 
„ann | 4. AAAA, OE 
(nych zabiegow iy fłarania , cale oddalony, 
Przeto choć raz Gwardyanem we Lwowie 
był uczyniony , wfzelkie ftaranie zdaw(zy 
Wikaryecmu, fam Kazaniami fię zabawiał. 
Ze iednak Bog rożnemi |pofobąami chciał do- 
świadczać {lugi fwoiego, dopuśćił, że z nie- 
ktorych -przyczyn doznał prześladowania» 
obmow y przykrośći od zayrżących fiawie 
iego. Przeto unikaiąc dania z.itróny fwo- 
iey iakiecy przyczyny do obrazy Bofkiey, 
przeniofł fię na czas do Prowiucya Wielko- 
polkiey. 

Tam kazuiąc w Warfzawie przez lát bli- 
fko fzefnaśćie , Krola y Seratorow ledwie 
nie zawfze miał między fluchaczami, kto- 
rzy go iak nowego Apofłoła wielce fzano- 
wali. W Rzymie potym będąc». od Klemen- 
fa X. Papieża Kaznodzieią Stolicy Apoftol- 
fkicy był deklarowany , a przez Kardynała 
Vidona między Penitencrarżow Bazyliki 
Lateraneńfkicy był policzony. < Niedługo 
iednak tam zabawił, albowiem na prozbę 
Krola Polfkiego fana Ii. y Panow , którym 
był znaiomy, od Irinocentego XI. Roku Pan- 
fkiego 1677. Dnia 15: Grudaia Kaznodzierą 
Kruciąty albo Woyny świętey do Polki byt 
uczyniony przez Breve Papieźkie.  Jikoż 
z tą godaosćią od Krola y Hetmaiiow w Obo- 
zie (ktory na ten czas fłał pod Lwowem ) 
przyięty, urząd fwoy pożytecznie y praco: 
wicie Iprawował: gdy Kazaniami po ro- 
żnych Kośćiołach y mieyfcach żarliwie. od- 
prawionemi, iedni do woyny , infi do pie- 
niężney pomocy, ubożfi zaś do modlitwy za 
s Chrżesćiańftwa mocno fię zachę- 
tali. 

Gdy iefzcze pobożna, Matka iego żyła u- 
prafzała pokornie Boga ażeby icy oznaymił, 
co będzie za koniee Syna tey Franciszka ? 
y gdzie miał zakończyć życie fwoie? Co icy 
Pan łafkawie wyświadczyć raczył, ozmay- 
muiąc rzetelnie temi flowy: 47 Domu CycR 
fwego umrże. Nie mogła nigdy zrożumaeć 
taiemnicy tych fow, wiedząc że y Dom ie- 
go OQycowfki y fortuna już w cùdzych była 
ręku. Jednak przepowiędzenie Bokié (woy 
fkutek wzięło, albowiem w pewncy potrze- 
bie duchowney oftatnich dni życia fwego 
pofzedł do Rzymu z kąd powracziąc; gdy 
był pod Aflyżem, z wielkiego trudu bardzo 
zafłabł, y za Bofkim zrżądzeniem nie doin- 
nego Klasztoru zaprowadzony był od (wego 
Sociuszą O. Euftachiego Sikorkiego (08 
ktorego to wziąłem iuż jftarca czci godnego) 

Wwww tylko 
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„tylko do Kiusztora ržeczonego $. Frańcef/to 
Piccolo: S. Franciszka małego” (ktory ieit 
zrobiony z Domu Rodzica tegoż s. Patryar- 
chy; y w ktorym fię on urodził ) w kto- 
rym odprawiwszy Mszą 5. w lekką wpadł 
gorączkę, 4 w niey- fię nabożnie przypra- 


(wował do śmierci, ciefząc fię ztąd, ŻE co mu ; 


obiawiła niegdy Matka, zpełai fie iż w 
Doma Oyta fwego duchownego y Patryar= 
chy ma dni fwole zakończyć. 

A tak po trzydziejtoletaich 'Apoftolikich 
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* Dufzę wypełniła. 
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pracach, w pomienionym Kłasztorze po nade 
prodę wieczną przeniofń fię, y tam że u- 
czcziwie ieft pochowany. {Awe tylko świą- 
tobłiwośći y prac wielkich w Połszcze zofta- 
wiwszy. O smierti ieg0, nafi Oycowie 


„Aflyzcy uczynili relatyą nafzym OQycom 


Prowincyi Małopolkicy, ktora,iako fwemu 
Prośefiowi wielce zafiużonemu Sufrapia za 
Umax! R. P. 168g. Zda- 
row mu danych Bogu hopor wictzny : 
Amen.” 


LIPCA 


*Zywót Błogolławionych FLORYANA, BENEDYKTA, GODYMA 
y Innych Wyznawcow Zakonu, O. 5. Dominika. 
Ex Bzovio in. propag: S. Hyacinthi Lib: s. /Mtechouita lib: 2. 


Łogofławieni Wyznawcy Flotyan Bene- 
©) dykt'y Godym Polacy , iako byli świąe 
tobłiwi y dofkonali w oczach kofach, pò- 
kazało lię to zich wielkiey wiary,  Aibó- 
wiem gdy zS. Jackiem po Polizcze chodzili, 
y flowv zbawienia rozfiewali, trańio hę że 
pod Wy fzogtoacm ehcąc Wifię przebyć, ża- 
dnego ftatku znależć nie mogli do przewo- 
zu. Więc Jack S „płałzcz fwoy na Wiśle 
rozefłał, à na nimidso na łodzi ftanąwszy » 
na tych fwoich Towarżyfzów za wolał aby 
z nim befpiecznie fiadali. . Jakoż taką wia- 
tę mieli, że na płuszcz {wego Wodza wizęd” 
fzy; cudownie z nim Wife przebyli. W 
dalfzym czafie to, wraz z Jackiem 5. Apo- 
ftolfkie prace w uboftwie y uwartwieniu 
po rożnych Provincyach Pollkich ódprawo- 
wali, ż wielkim pożytkiem dusz ludzkich, 
to na rożne mieysca od «iczo Tozefłani > 
chwałę Bok, y Żikon $. O. Dominika po- 
mnażali pociągając do niego wiele Ofob swig. 
tobliwego Życia przykłada nt. 
Dopełniely zaś krelu zafiug fwoich ná 
rożnych mieyfcach, przenieśli; fię o wie- 
ezna nadąrodę. Pierwszego z nich. Florya* 


4eg02 

4 Zakonie y Reformie jnalżey dni fwoie 
f  pobożmie wiodł y zikinczył Wielebny 
Qycioę Wal ryan Kulawfka» w miodym 
wieka dda w/z fie Paid Bogt w Zakońite; 
Regutę ntktorą fię obowiążał, piłnie y séi- 
śle chował, w obytzaiach wieice fkrómny, 
y uczciwy, w mowie roftropny: Piękną 


ną ciało po długim Czafie znalezione ieft nié- 
naruizone , wonaość przyiemną z firbie wy- 
gaiące. Drugiego zaś, to ieft Benedykta 
cisio fpoczywało w Klasztorze Gluikin. A 
gdy Stefan Batory Rol Polki G4ńka do- 


"bywał, a w nim zofłarący burżiesa Lutrzy 


Zakonnikow prześladowali, y Oyrowie też 


* Dominikani pouchodzili| z twego Klesztoru 


w tym ieden Kapitan fzuka!ąc ksrbow, tta- 
fil na mieyfce za Oltarzem wielkim, w kto- 
rym Cialo Blog: Benedykta odpoczywało 
y uczciwie zchowane było.  Heretyk ow 
rozgniewany że nie fkarb pieniężny ale ko~ 
séi znalazł, te zebrawszy; w.Motławę rzekę 
wrzucić kazał, lecz y'eń y infi Gdańszczanie 
wiarołomni nicufzli pomity bofkiey, bo ich 
Kroł Stefan mężmie dobyf, y krwią ich u- 
lite zfarbo wał. 

Godimus zaś będą: Przeorrm Kijowfkim Z 
padoła teso mizernego swiata do chwaly 
Niebiefkicy przeniefiońty , ktorey ci wizy” 
icy trżey robotnicy w Winnicy Għfyitu- 
jowey wfpolnie zażywaią y.cięfzą fig w Bo- 
gu ktory flug f gie iett nadgrod, y koroną 

men: 


Dni. 


od Boga ninia obdarzony, «urzędy pracowi: 
"te Lektoritwa Filozofi y Teblogii , takze 
Kazaodzieyfki pilnie y chwulctnie odprta- 


wiał. Ni usżedzie Przeožtnkim będący 


fiowem y przykładem Zakonną oi rość lzczę* 
sliwie utrzymiował, y przy wrydzoncy ia 
fkawosći ipokoynie Bracią r żądzii. 

Chce = 
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Choc y w Zakonie y ù ludzi był wzięty, 
w fłateczney iedaak był pokorze y trwał 
zawsze, ktoray w iego wfzyflkich (prawach 
iaśnie fje wydawała. W uboftwie Zakonaym 
wielce fię kochał. A będąc Kuttolzem Pro- 
wilicyi, gdy z Urżędo muliał isśina Geneż 
mlną Kapitułę do Medyolanu, ©aią tę dro- 
ę wprzod y nążad, piefzo, bez wfzelkicy 
opatrznośći ludzkicy, nietylko zamartwie- 
niem; dle y zbudowaniem „infzych odpra- 
wił. 
Dopuszezał Pan Bog na tego fluge [wegò 
wielkie, umartwienia y przesladowania Od 
ludzi, on 1ednak to wizyłiko zniofł cierpii= 
wies y taką cierpliwośćią wiłalił ferce fwo- 
je, (że gdy rego przyłaciele ożnaymiłi ucią- 
żenia icgo, on zaśo nich Komitlarzowi Ge- 
nerałaemu ani wfpomnia!, zadziwiwszy (ię 
temu, rzekł: Ten Oyciec ferte mą w fobie 
nie ludzkie aje. kamienne y fie cznie. Gdy 
zaś dalekim bydź pragnzł od Urzędow y 
Godnośći, nąd fwóiż y cudze nadzieie obrá- 
ny był Próyincyał:": Małopolkim, ktory 
urżąd przykładnie y z upodobaniem po- 
wizechnym ieden tylko rok fprafrował, kro- 
tki w prawdzie był czes pracy z podnosćią 
złaczoney, ale wiclkie w {ubie zawierał zá- 
fugi. 
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Tym od których kiedy miał umertwic- 
nia ofobliwszą świadczył miłość, y fikomu 
nie wfpomniał fwoiey Od niego urazy Kiza 
demu z Braci przyftępny byt y przychyl- 
ny, do Karania nie kory, w. napomica' tg 
łagodny >» w uboftwie wfzyftkim rowny: 
Drogi iwoie pieszo odprawował, wyą dy 
żadńcy nie fzukaiąc.. A że w eały m pt7e€:4- 
ga życia Zakonnego mocno pracował, y Cid- 
ło fwoie, to niefpaniem to innemi. fpofoba= 
mi nie pofpolicie martwił, fl fobie faru- 
fzył. A tak po pierwszey Kongregatyt za* 
chorował na lekką gorączkę ktofa w nim 
powoli niszczyła zdrowie: więc do fżezeż 
sliwey śmierci pilnie fig gotował. y Braci 
fwoich po Oytdwiku pozeguał. Przed fam% 
śtiiefcią pókazał na twarży znaczną |wefo* 
tość, niemogąc z-s przy'łumić w fobie wne- 
trzncy radosóż ktorą aczuwał z ofobliwego 
nawiedzeniu Pańtkiego y przytomnośći Zba* 
wicielą wzywałącepo do obiecane y Wieczno» 
séti na pczytomnych, zawołał: Chryfue 
przychodzi otwiernytie. Ato wymowiwszy 
duszę (woię mu oddał w Klasztorze Solecyim 
Roku. Psńfkiego Tyfiącznego fiedmfetnepo 
trzydziefiego piątego z wielkim żalem Bras 

ci oficrocohych pochowany. 
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Zakonu $. 


Benedykta. 


‘` Ex Ardore Vite P. Hyacinthi jabtońfkt parte 2. fol: 239. 


Ikołay 7 wielkiego Koźmina zácnie w 
rodzony, na śwżecie do lát dwudzieftu 
zowłaiąc, ciężką z woli Bofkiey chorobą zło- 
Żony, w nicy był zachwycony w duchu y 
ná Sąd pofławiony przed ftrafzliwym Sedzią 
gdzie widział miecz obofieczny zAawiefzony 
ktorym miał bydź zcięty, 1eżeliby nie 
przyrzekł itralzliwemu Sędziemu przed kto- 
rym fię fprawa lego toczyła, vpuśći wszy 
świat, wiiąpić do Zakonu, co on obiecał, 
a ozdrowiawszy, w krotce wfzyfłko opuścił, 
y prolił ię do Zakonu 5. Beqędykta w Kla- 
4 1orże Ś$więtokrzyżkiw.  Miqf wprawdzie 
nie iaka wtym przeszkodę ; albowiem choć 
był 'wzaóftu okazaiego, na oku żednym miał 
wadę, y na nógę ieduę upada. Jednak Zå 
kotka 4 zrżądzzmiem 0d Opata był przyięty: 
à po obloczy aach owa w oku wada cudownis 
byia znicfiona: 


Poki żył, zawfze iakoby nad fobą Miecz 
wifzący czuł , przeto od witąpienia (wego 
zaraż począł fie ćwiczyć w botażui Bofkicy, 
która cnota tak w duszy iepo była wkorże- 
niona; że między infzemi licznemi cnotamk ` 
fzczegalniey fię w nim wydawała. Wizy- 
ftkie na famym początku od ficbie świeckie 
zabawy, śmiechy, wolne żarcik procz odda- 
lit, powagi y kromnosći Zakonney przeftrże- 
galąc z uniżonym y fkrufzonym wielce dug 
chem. Z rzeczy zbytnich y dwornych kto- 
re był do Klasztoru z fobą przy widzi, tak 
fie ogołocił , że y potrzebne , dla zachowa- 
nia uboftwa Zakonnego (ktorego byt pil- 
nym fttożem) przykladem Chryftufa od- 
dalit. 

Od dnia Profeffyi (woiey , mięta» łaźni? 
„futra iakiegożkolwick mie zażywał. ama kits 
wwwąa dy 1d 


w 


E APR N SRNT Elere 5. 
dy na pierżu (pał, ciato fwoie rożnie tra 
pite» aby duch zbawióny był na dzień 
anki. Prożnowaniem wielce fię beżydził, 
a na ten czas gdy Drukarnie ledwie gdzie 
były, a Pifma y Xięgi ftare źle pilane były, 
te on wizyjikie przepifował. _ Kośćielne 
Mfzały, Chotówe brewiarże, Diurnały, Ru- 
bricellé do żednośći przywiodł, mieniąc że 
iedność ieft to piękna ozdoba, w pokoiu zd: 
chowuiąca każdego Zakonnika, 

Zycia jego ten był zwyczay swiety y 
codzienny. Po Komplecie w lecie z Choru 
do Celli profto fzedł z ktorey nigdy nie 
wyfzedł chyba za 1awną poirżebą, y tam fię 
w milczeniu śćifjym zachował,  Posćiel ie- 
go była mata fiomiana.ktotą zawfze miał w 
Celli. Uprzędzał zawfze godzinę Jutrzen> 
ną, a gdy na Jatrznią zadzwoniono, Bracia 
zaś czatem poźno (ię zchodżiłi, ubolewał 
nad tym á na Kurytarżu przed Oltarzem za 
nich Ge modlił, €o raz goręcey , aż fię ze- 
fzli. 

Do Chóru na Godziny Kapłantkie bardzo 
był pilny, ktorych y w naywięklzych fia- 
bośćiach Swoich nie opuśćił, 4 drugdy cale 
ft nie maige tak, że y nog za fobą wiec nie 
mogł, fzedł okiju do Chorus- czafem ná 
zękach y na nogach czołgeiąc fię, gdy go 
Bracia napadli, z pomocą ich do Oraterza 
był zaprowadzony, Mawiał, że niyofobłi- 
wfzą miał pociechę y za pofiłek ciała gdy 
z drugiemi Godziny odprawował. -W Ora- 
terżu, wfzyftkich niedb.lftwa nadyradzał ; 
fam zá nich czytał, śpiewał, ták wefoło y o- 
chotnie, że Braci do zbudowania to była: 
miał przy tym łafkę Bożą, że ieżeli co fie 
trafiło zdrożnego, umiał pogodzić, maiąc 
glos wdzieczny y fpofobny. 

A to co nalczało do wuętrżnego iego ná- 
bożenftwa żaden iczyk nie może wyniowić, 
ani pióro Opifć: zrozumieć jednak było z 
ułeżenia icgó ciala oczu wzniefienia , fer- 
decznego wzdychania iako fig duch iego czę 
fto rozradował w Bogu fwoim; czego zdtaić 
lubo ufiłował, nie mogł.  DoRefektarża ni- 
Bdy pietwcy nie fzędł, aż znać. dano, u fto- 
łu potraw iako lekaritwa iakiego zażywał » 
całey poztyi nigdy nieziadł, 4 gdy dla pra- 
cy albo świat ofchliwfzych eo przydano, 
1eść nicchrał, Krolew fkiemi nie Zskonnemi 
dojo Tępy mazywaiąc. | Lubo żołądka tak 

ył fiabego, że jako na 5. Grźegorża Synco- 
e albo omdlewanie przypadało» że trwać 
cz częftego pokarmu nie mogi» 4 prze- 
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cię oprocz godziny zwyczayncy ieść nic 
chciał. 

A to eo należało do powierżchowney Zá- 
konnośći jego. Co zaś do infzych enot o- 
byczaynych, od. wftąpienia fwęgo w nich 
fię ćwiczył, naypierwcy: zmytiy fwoie ná 
pilney miał ftraży, Oczu fwoich nigdy 
dwornie nie obzocił, nie widział go nikt, 
źcby na tę lub owę fironę rzutić miał o- 
kiem. Gdy fzedł do Oltarża nikogo nie wi- 
dział, y mawiał na zbudowanie drugim: Tak 
mi isć przez Kośćioł ludzi pełny > iako y 
prożny. Nikogo nie uważał w takim ftro- 
au, wiakim kroju, w iakiey barwie, zni- 
kim fię nie witał, tak przefzedł iakoby 
wzroku nic miał. Jeżeli od kogo był zpy- 
tany; ledwie  zokolwick odpowiedział. 
Przez okna nigdy dwornie nie fpoyrżał » 
chyba będąc Przeorem, n4 Kompas, aby we- 
dług czalu wizyftko fię odprawowało. 
` Luba do Klasztoru witępuiąc > fiabych y 
zaciekłych byt oczu, był zednak potym tu- 
downie uzdrowiony, tzyfty y wefoły wzrok 
miał, bo ga żadną prożnośćią mie zmazal, 
z niewiaftami nietylko rozmawiać ale y wi- 
dzieć fię niecheiał: Słuch fwoy od wfzef- 
kich nowin świećkich y fzemrania zdpro- 
dził, ani fiuchać chciał, a gdy mufiał, jak 
mogl wysiawiał, ani wierżyć chciał obmo- 
miko albo fkargom, na ktofe z głębokość 
ferca wzdychał y wiele łeż wylewał, gdy 
zaś co dobrego powiedziano, ciefzył fie y 
pokornie Bogu dziękował, od ktorego wizy- 
ftko dobre pochodzi. Rozmow duchownych 
pilnie fivchał bez przerywania aż do końca, 
zapachow wfzelkich pilnie fię także wyftxże- 
gal. Smak [woy tak martwii + że wolał co 
przykrego y gorzkiego, niżli eo przyiemne- 
go-albo fiodkiego zażywać: przeto y mid- 
du kiorym fię w fłarośći pofiłał , na lat dzie- 
fięć przed świercią nie pił: foli korżenia s 
łekarjłw, wzbraniał fig zażywać, wfzy ftkie 
iednak te umartwienia z pozwoleniem Opa- 
ta czynił ; lam zaś będąc na fiebie furowym 
y fkąpym, Braci innym (będąc, Przeotem ) 
wizy kich potrzeb ochotnię y hoynie u- 
dzielał. 

O umartwieniu dotykania milczeć þer- 
dzicy, niż eo pilać płzyftoi, bo od fithie 
to wizyftko oddalił, coj ciatu moglo bydź 
nie do iakiey rofkoszy ale y wygody, lako 
to łaźnią posćiel miękką, luknie nowe; y 
tym podobać rżeczy. s w 
© Toiednak zamilczeć fię Boga przez 

at 
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łar deudzieśćia aż do smierci. ehoć dla przy-  $tozby hd Boga pamiętał, td grzefjzýjt: je- 


rodroncy ciała pòtrżeby, nigdy fię nie do- 
ünl aby nie zmazał ręki fwoiecy czyftcy 
Cieto Panfkie piaftuiącey, czego. fię fwemu 
wieraemi zwictżył. _ Anielikie ufła ná 
chwałę tylko Bóką rad otwicrai , z miłośćh 
jednak, fmutnych rozwefeła! „, źlbo błądzą: 
cych w drodze Pańtity łigodnie napomi» 
mał. A iako fam w duchownych utarczkąch 
byt wyprobowany Rycerż tak innym w 
onychże fkutecznie poradzić uniał. 

Co fam tzytab co od ftarizych Dyctow 
fiyfrał, albo fam na fobie doznał, innym 
Braci ofobliwie Nowiciufzom przekładał , 
do oftroźnośći y rierpliwośći ich napomina- 
iąć. Zaczym w ftarośći fwoiey Brata ie> 
diemi w Zakóftńym zyciu oftygłemu, ica 
dnak fobie przychyłnemu taki o fobie pot 
wiedział przypadck: Pó niektorych. latach 
Zakot moieżó; pomalu w nżbożeńftwie y 
Zakonney dofkonałóśći ziębnąć począłem y 
uftawać, jednak noey iedicy po pRa» 
gdy Bracia na fpoczynek pofzlis talem pil- 
nie rózmyślać, 14kimby ogniem. tę oziębłość 
moię rozgrzać: Przyfzło mi tedy na mysl» 
w iakim Asy na tamtym świecie, tu ozię- 
bli y niedbali góreią Zakonnicy; 4 na zpzo- 
bo wanie wftąpiłem na pieć gołemi nogami» 
gdzie naywiękiza była górycość,, od. ktorey 
nogi popićkszy , Ognia tego więtcy wy- 
trzymać nie mogłem. 

W tym wtrulżyty fię we mnie wnęt'źć 
nośći ognień miłośći bofkiey zapalone, fet- 
ce ik rucha ferdeczną iak zarżewiem obfypae 
ne» oczy w Obfite izy zbózacoae zoftaly» 
iam ną ziemie upadlzy wółać począł do Bis 
na: O Boże moy | Dobródzieju móy niyż 
milfzy (tak bówiem żwyki do Boga wó- 
łać) Jeżeli tu iedney ilkierki doczelnegó 
ognia znieść nie mogłem , iikim że fpofoż 
bem wieczny wytrzyman: doduy pomóży” 
mnie reizehiemu y niekódnema, 4 ogień 
Docha S. w ferce moie kamienne fpuść y zde 
grżey oziębłość moię. Od ońey tedy go: 
dziny' (1ako fam powiadał ) zawfze miał 
fiónność do abożenitwa, kguchę fetdeczną 
y uftawieżuą y gdy tylko ehckał, płakał 
Kzewnie: " | 

Pód czas fwegó Przełóżenftwa, choć twy= 
gzaymie w dachu fagodnośći wfzyłiko fpra- 
wówał, y niuszał, gdzie jednak fzło o cbra* 
żę Bolką. Sądem Bokim ftrafzliwym groził, 
y miwiał ezęfto: Na Sądzie Bojkim ftag! 
0 fłowo! gdyby fie wferih nu/że wbiło! 
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ztli kogo nie eo urazila wyznawał winę 
fwoię, a urażonego z wielką pokorą prze” 
prafżał, fam ieduak wiele przeciw ność, od 
drugich cierpliwie znolił. Gdy fię tray 
iakie przeciwnośći na Klasztot, albo takie 
zamiefzania a onym dla ttwoźli wego fumnice 
nia fwepo póradzić nie mogł, do Boga iakó 
Krol Jozafat oczy y ręce wznofząc fiebie y 
Bracią na modlitwie polecał, dli tzego mie 
Taż tidowne rady y pomocy md nad na- 
dzięię przychodziły. TNG gu M 
„Nayofobiiwize miał fłaranie o zachowa* 
niu Slabów Zakonnych, dia czego polu. 
fzeńftwó tak Śóisle zachował, że nietylko 
fłarfzych (woich rozkazy pełnił, dle y 
saicyfzych rady przeftąpić obawiał tig. 
Mawiał, że tako mieczem takim raniony by” 
wam na ftreu, gdy fiyfzę tożkazanie Opara, 
Przytrańlo fig pod ńiebytnósć Opata» Z6- 
będąc Przeotem, od Brati wielce był zturs 
bowany, więe nipit Lift dò Opata» wy- 
pralzaige fiş ztego urżędu. Opat zaś oftry 
y nie dyfktetay, odpifał , aby zi odebra« 
niem iego liftu, nie bawiąe zarsz/ do W3- 
wolnicy wybrał fięńa Wikaryą, / ldącema 
z Komplety, liit oddano, ktory przeczyta- 
wfzy cierpliwie to przyjął, y wnet tego 
wieczora wybrał Ge w dtogę.  Ź piędkó- 
śći, feyzotyk w nodze utknął. nie poitrzegł 
tegos aż z:fzedfzy na doł, trzerik krwi 
pełnyi, nogę wielce zranioną obżezy > 1e% 
dnak żadnego plaftru przyłożyć nie cheiat> ` 
óprótz znaku Krzyża 5. à nie uwśżaląc få- 
no w nizńazzoną (obie dróżę rafzył + a w 
tym noga cudowńie uzdrowiona zaftała » co 
przypifo wał zajtadze świętego polłufrenit vi 
Ale yo tym zamilezeć fie nie godzi čo zą 
Jana Opata z pofafzeńitwa uczyńił. Blis 
fko przed śmiercią iegó Szlachetna iedna På. 
ni, od Czarta opętąna, w Kosciele przed 
S: Krżyżem frodze dręcżóna byla. Opat 
wżrufzóny dò żalu, głofzm wołuiąccy y ty» 
cząecy tey Oloby, z natehńienia Bokiegó; 
do Btata (obie alyftdiącezó rzeki: Niech 
Brat Mikołay Uczyni politowanie fad tą 
Niewiaftą ktora nam przefzkadzi. Brat ot 
przyfzedfzy do niego wo 1 Opat przelożył 
temi owy: Bracie Mikolii1, idź y każ 
temi ziemu duehowi aby ultąpił z rey ofi- 
by; Oafięż wielką pocórż wymawia! ale 
mu Opat pod pofłutzeńit wet Foz<azeł, ktos 
rym przyciśntony Dodac» przyltąpiw zy 
do Opętaucy rzecze w Lwie Pana alz:gd 
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ftwa świętego> wynidź: 4 paleę ktorymi 
Hoftya swięta bywa trzymana w ufta iey 
włożył. Wnet Czart wrzefzeząe z wielkim 
nąrżekaniem uftąpił, y cale wolną owg Pi- 
nią Uczynił. ) 

Co do Słubu Uboftwa; tak fię zè wfżyfte 
kiego wyzuł, że nietylko nie miał żadnego 
zbioru dóczefnego, ale też y ftatania pieczo- 
łowitego 0 potrżeby Kłasztornć nie przy» 
pufzczał, y dziwował fię ćzeńit Bracta tak 
fię pilno ftarali, y © fiie irafobliwie zabic: 
"gali. Na Przełożeńftwie lát zrzynaśćie uż 

fławicznie zoftaiąt, A potym trzy lata, nie 
wiedział fifa czego» dáko to koni, bydła ; 
y 1akie fożporżądzenie Folwarkow, na in- 
nych tó zdawał. Miał fobie za iedqo udręż 
czeńić, gdy to zbytnie brać mufials y gdy 
w Celi} iwoicy pofttzegł co takiego, by 
kartę iednę, zaraz ią z Celli wysioft.j 

Pod ezas (wego Przeorftwa wziął od nies 
ktorego Dobrodzieja ofiatowaty fobie czer= 
wońy złoty, który dotąd tylko trżymał 
poka go nie oddał Degozytarżowi. Ale ed< 
tąd przez lát d wadzieśćia aż do śmietei fwty; 
bot mieznośny Gierpiał w tych paletach; w 
kiorych trzymał ow czerwony złoty. Cza: 
fu tedy pewnego zaklęty czart w opętinym, 
czemuby tak świątobliwy Oycieć ten bol 
cierpiaf? mocą flow świętych odpowiedział: 
Bo źle nabytybyf, 

Co do Slubu Czyftośći, iużfię y wyżcy 
namieńiło; y to pamięci godna, że gdy raz 
do lńfirmatya wffedł wieczorem» 4 w kg- 
ciec fnópek ffomy obaczył; z prędkośći ro: 
zumieiąc że niewiafta wołać począł: Nie: 
wiafta ! Niewiafła! tak fig bowiem y podo* 
bienitwa iey lękał , przetoź y myśli przes 
ciw cżyftośći mężnie odrżutał; nie bawiąc 
fię niemi y na mgnienie oka. , Przecięż ie? 


dask iänemi ciężkiemi pokufanii Pan Bog - 


go dóświadzzał, albowiem duchem Bluźnier= 
fkim był trapioay przez lat 36. żle mu: nie 
nie fzkodził, bó on iżko biegły, w ducho- 
Marel xżeczach y pokoray we wfżyftkich 
tych utarezkach polegał na toziądku ftarfze: 
go Y Spowicdnika fwego. Gdy zaś fkończył 
lát 60. już nie tak cietpiał te pokufy , y 
Kad śmiercią cale ukaty: Przed ktorą ná 
wic lecię iako złoto w ogniu tik w ro: 
znych chorobach probowany był; częfto 
az od fiebie odchodził, y częfto fię zipo- 
minal od bolow. ù 


Przez dziefięć dni oftatnich náyfrożízė 
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JEZÓSA Chryftofa y dla cnoty pofiufzen- 


bole cierpiał, tak dalece, że y maymniey 
ipocząć aie mogł, ale na fonym „ nayfzłache- 
taicyfzyńm łożku fwoim (to ieft na macie 
fiomianey ) to głowę fwoię ha mieyfcu nog 
kładąc, pod ktorą y niymnicyłzego wczgło* 
wką poułożyć mie dopuścił, to nizad micysca 
fobie fzukaiąc » we date y w nocy ledwie 
miał co fpotzynku.., W patrzących żal y 
płaćz 4 nic mniey fzą bdłążń tofia, iż takiey 
doikonałośći y, pobożńwśći Oycięc, za fkty- 
tym Sądem Bofkifa ták był doswiadczany 
y trapiony. Na czwarty zaś dzien przed 
śmiertią wfżyftkie one bolesói uftały y fpos 
koynie mogi lEżćć, w duchu fie raduiąc, tê 
kami kiafkaiąc, oczy w Niebo podnofząc mis 
le fię uśmiechając ; y gdy fio o plzyczynę 
tey iego wefolosći pytano, tó tylko bdpo* 
wacdział: Ho! bo! a gdy go prośzóna jeże» 
li miał iakie widzenia: aby óżnaymił; tęs 
ce na pierfiath położywizy rzekł: ak! tak 
beżwątpienia źe Świętych Aniołow y På- 
tronow ktorym pilnie fłużył, miał obe- 
cnych ktorży gó po owyth zwyciężonych 
boleśćiach ciefzyli: Pa. 
W tey chorobie Spowiedź świętą uczy* 
nii, y Oleićm świętym był pomazany » ale 
że nić mógł nic przełknąć, Nayświętlzego 
Sakramentu nie przyiął, leez gdy był przy- 
niefiotty , podniof fie iako mogl, y ducho- 
wnie z mocną Wiarą y prgmeniem Koms 
munikował, Ana lewy bok fig ulożywszy 
konać począł, A gdy pod ten €zas Psałterź 
ý Palłya czterech Fvangeliftow 6d Brach 
czytana była, na Oftatka zwyczayne dufzy 
polecańić odprawicnć y dáno mu geńeraln: 
Abfolucyą, ma ktorey końcu, ten co fię zda 
y tehi nie mieć, rżetelnie , y głośno odpo- 
wiedział: Amóż y fpokóynie ducha Bogu 
oddał. Roku Pańfkiepo Tyfiącznego czte* 
rechfetqego dziewięćdziefiatego. | 

Wielka tego dnia była burża y niepogoda 
ale ża wyiśćiem duszy tegó Męża Bożego 
wizyftko fie Niebo dziwnie ulpokóiło y 
wypogodziłó.. Ná fimych tylko Braci żał 
y fmutnaą choura padła ktofży „na olietore= 
tiie fwoie z takiego Oyca narzekali. Spo: 
czywa w Grobić faurowinym pod drugim 
kamieniem prżed wfthodami Zakryftyi; y 
ma trwaiącą nażawfze opinią nie poijoli- 
tey Świątobliwośći. Zczego Bogu w fwo: 
ich wybtanych fugach, wieczyfia 

tięch będzie fawa. 
Amen: 
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Zywot Swiątobliwego Oyca MIKOŁAJA ż MOSCISK 
| Zakonu Każnodziey kiego. 


Ex Hyacintho Prufzcz fol: 


ME 6d Miafta w ktorym fię urodził 
wziął fwoie przezwifko, 4 od Boga 
wziął duszę dóbrą rozlicznych darow Dü- 
cha S. pełną. Ten óddawśszy fię Pánu na 
fiużbę dożywotnią w Zakonie S. Dominika» 
poftępował żawfzć z Cnoty w Cnotę: Ufta* 
wy Ząkoańe z wiełką sółfośćią chował, tak» 
że był innym wzófem iediym dofkoniłośći 
Zakonney, Ciało fwólje oftremi dyfcypli* 
nami poftem y niefpaniem podbijał pod moc 
dycha. Aże był glębokiey pokory y boia- 
źni bofkicy pelnym, fpoczął ina nim Duch 
Mądrośći, albowiem przyfzedł do wyfokiey 
umieiętnośći, dla ktorcy żoftał Pifma S. Do- 
ktorem ffawnym. jednak według porźądku 
Zakonnego gdy wiele lat innym podawał Fi: 
łozofią y Teologia, choć dofzedł do itopnia 
Doktorfkiego, przez pokorę wyrzeki {ię go; 
naymnicyfze y oftataie mieysce między 
Bracią fobie obieraiąc; ktorych profił, żeby 
go żaden Doktorem nie zwał. Gdy iednak 
ten Wielebny Qyciec tak (ię niko kładł, 
światło nauki iego zakryć fię nie mogło, 
albowiem do tiiego wiele ludzi zacnych y 
uczonych Doktotow przychodziło, na pora- 
dẹ y zrozumienie Pisma S. od ktorego zá- 
ara zdrową radę y zbawienaą naukę odno- 
ili. 

Pałaiąc miłością Bożą y bliźniego » dla 
pożytku dusz napifał wiele Xiąg ducho- 
wnych, 4 między niemi nieofzacowane dwie: 
Jedna lię zowie: Flementarżyk ćwiczenia 
duchownego; 4 druga: Akademia Pobożno- 


ż24, 65 alis incidenter, 


séi, w ktorych wizyftkim wprawdzie Sta? 
nom Chrześćiańfkim, ale ofobliwie ludziom 
Zakóńnym otworżył wfzyftkie żródła albo 
fpofoby życia duchownego y świętego, prze- 


"to tę Xięgę w wielu Zakonach u fkołu 


czytają z wielkim pożytkieni, A nadto ro- 
żne Xięgi Teologiczne; z ktorych inni w 
potomnych wiekach mogą czerpać ftrumie= 
nie, mądrośći, napifał, y do druku podał. 
Wiata iego iako była 'grontowna, Oświad= 
czaty to ufławiczne ieżo nabożeńftwa ku 
Bogu y Matceiego, ale y rozmaite icy przy- 
flugi. PN a 
Dla.wielkich enot, tudzież y prac w Ko- 
śćiele Bofkim, Bifkup Krakowfki, chciał fo- 
bie W. Mikołaia przybrać zá pomocnika w 
fwoim Urżędzie , y ofiarował mu Suffrapa- 
nią Krakowfką , ale on ftateczny w pokorże 
wyprofił fie ztak wyfokiey godnośći , pra- 
gnac tego ady w Zakonney Celli Panu Bogu 
fiużąc żywota dokończył. Mszą S. na kaz= 
dydzień miewał, z wielkim nabożenftwem. 
Ná koniec zoftawiwszy Kośćiołowi S$. wiel- 
ki fkarb nauk pożytecznych, Zakonowi fwe- 
mu mnogie przykłady cnot rozmaitych, nie- - 
tylko laty, ale pracami y umartwieniem 
ztargany: à zawsze gotowy ná śmierć odpra- 
wiwszy Mfzą S. tegoż dnia pofzedł do Pánėá 
go obfitą nadgrodę wiernym fłógom obieca- 
ną R. P. 1632. Poprżebiony ze czcią u Brach 
fwoich w Krakowie. Z czego Bogu 
chwała bez końca. 
Amen. SA 
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DZIEN L SIERPNIA 
Zywot Wielebnego MARCINA KROMERA Bifkupà 
| | W armińfkiego, 
Ex -Thoma Tretero, Foame Leone, Ś aliis Scriptoribus. 


M: Urodzony w Bięczu Mieście Kig- 
YE lewfkim z Szlachetnych tako fam wy- 
wodzi Rodzicow, od ktorych tak ućzeiwie y 
pobożnie był wychowany, żey Mlode lata 
nie na lekkich zabawkach ale na niukath tias 
wil W Krakowfkiey Akademii, tak w *Ła- 
cińnkim iakó y Greckim ięzyku wyć wiczo» 
ny Oratorem y Filozofem wybotnym zoftał; 
å poerezrynuijąc w Niemczech y Włośzech 
nietyłko iężyka tych Narodow, nabęł, dle 
tak w duchownych isko y pólitycznych a- 
mieiętnośćiach dotkonałym fig bydź pokazał. 
Dla czego gdy z Rzymu powrócił, dia pię- 
knych przymiótow y życia ńie przyganne- 
go wfzyftkich oczy ną ficbie obtotił , ofo- 
bliwie zás upodobał go fobie Jan Choińkki 
Bifkup Krakowfki a Kanelerż Koronny» y 
między fwe domowe Marcina policzył, Ze 
ząś teń Bikup w krotee umarł, uaftępcą ie- 
go Piotr Gumrat rhętnie ma Dwor fwoy 
wziął Marcina, y Kanontkiem Krakowtkim 
uczynił, Z tym Pańem ktory wraz był 
Atcybikupem y Bikayem Krakdvkim, ną 
Synod Piotrkowiki pojechał, jako M42 w prj- 
wie duchownym bardzo biegły, y tamże 
miał w óbeenośći wizyftkich Bikugow y 
Prstatow Polfkich mowe pring wyiokiey ma- 
drośći, o godnośći, „y obowiązkach Kapła- 
now, 

Skóro fię za okkażyą pokazał Mittia na 
Dvor Krolewfki, zaraż go Król Zygmunt 
li. Sekretarzem fwoim uczynił. bn zas 1óko 
nie do prożńtowania gle do pracy Urodzóny, 
cale Archiwrn Koróanć przeytzi, y doż 
bryń porządkień dla pożytki Oyczyzdy ý 
wyęóży fzakaiących ułożył, do czego mů 
byt powodem Jaa Ocieki Podkancletzy Kos 
ronny , Kołligat Marcina.  Zaaiąc fig 245 
Kipłańem aby afzedt zabaw niepotrzebnych 
y zoyikow Daóyfkich, cały (ię udał do prac 
Cawaiebny ch, to ieft do pifania Xiąz poży= 
tecznych , międży ktoreni taypiete sze 
micysce mą hiitorya Polika sie tylso OG fa- 


mych Polaków, śle y od Cadzoziemikich Au 
thorow wythwaloną, zaktotey wydźńie cda 
ła Rzeczpofpolita na Scymie Warfźawfkim 
publicznie me wdzięczność oświądczyła , á 


'Żygmuńt Augeft Krol, aby tik godnemu 


Mężówi pokątńą zazdróść nie zarzacała nies 
pewmośći o Uródzeniu, udzielny herb iefu 
y Brież icgo mądai, do ktorego potym 'Fer= 
dinind 1. Cefarz przydał na Hetmie dwoy- 
głownego Oria., 

Tenże Kfol y inni zazywali go na Pofele 
fewa wielkie do Naypierwszych w Europie 
Majeftatow,. Łilko t0 do Pawła IV. Papieża: - 
do Karola V. Cefarza, u ktorego naftępcy 
Ferdinanda I. z awa Oyczyzny, z Dworu 
Cefarkiego zbudowaniem fiedm lat bawit 
iako Legat Ordyfiatyiny. , Choć zaś tak po- 
ważne y pożyteczne Oyczyżnie ufługi -po 
decymował Kromer , Zadney tie pokazał po 
fobie Ambityi w chwytaniu Prelatur , albo 
intratnych Urzędów, co wiclką iego doko- 
małość oświadczałó, y 'otzywiity- był do. 
wod że áni pysha ani cheiwosć dUoczefnych 
żbiotow niepańowała w feren Kroniera. Dos 
piero po wielorikich pracáth, Stanifiaw 
Hofiusz Bifkup Warmińki y S. Kościotą 
Rzymikiego Kardynał, a fiiegdy Profefot 
Kromera, że mufiał w Rzymie y na Concia 
lium Trydeńkiń iako Prezydent długo ba- 
wić, obrócił okó na tak godnego Ueznias 
A że na ten cząś pó Polszcze tzetżyłó fię jako 
złe powiettze, Kaeeritwo Laterikie, aby 
Watmia nie zoftała bez czułego y zarliwe- 
go Pattetza , Koadjutorem fwożm teżynitť 
Kramera; ktory też pó żalałey Hofiusza 
smierci y Bikapeń Wurminikini zoftał. 

Ni tey pofadżony Kitedtze cały fie udał 
do utczymowasia Wiary, y pemaożenią 
eżet bofkicy w powierzonych fobie owie- 
czkąch Chryftufowych,  Ugaaiał bę dobry 


Paaerżz wilkami to ieft z beferykasół nis 

tyłkó forcen napowinańia nis tylkoprzy* 

kladem poboźncgo Życia dle y WĄGLEE 
piim amis 


DZIEŃ =œ: 


ogow o prawdziwcy y faifzywey Wierze 
pizeciw bafniom Lutra y Kalwina. Káte- 
chizm obfzerny y mądry dla fwoiey Diece- 
żyi po Polku y Niemiecku de druku t poda- 
ny. Agendy, Mfzały y brewiarze dlą Ká- 
płanow, nabożnie y porzednie złożone Já- 
ko zaś Hofiusz Kardynał przed him w pro- 
wadził do Warmii WW. Xieży J:zuitow dlś 
utrzymywania Wiary tak ich Kromer przy- 
mnożył liczby y fandacyi, nie załuiąc kosz- 
tu dia Apoftolkien Meżow. Aże do Ware 
mińskicy Dietezyi należą Prify Brandebut- 
kie, wyfyłał y tam, tak że do blikich Ir- 
fiant Kaplany zacliwe y pracowite ktorży 
Kutolikow w Wierze S. utwierdzałi, a he- 
retykow przeganiali. Y za iego tą czułośćią 
Warmia cała, naymnieyfzego Ufzezerbku w 
Wiegze nie popadła, choć ze wfżyftkich 
Rron herctykami opafana. 

Joko Bilkupowi należy, Krońqąet nietylko 
fem codziennie firafzną Ofarę za fwoie o- 
wiceżki Bogu oddawał (lub też w fłabośći 
zoftaiąc nabożnie fey fiuchał) śle aby chwa- 
ła Boka, Kazania, Katechizmy w Kośćio- 
łach mie uftawała, pilnie tego przeftrzegał: 
Jako zaś Pan y Xiąże Warmii, Sptawicdli- 
wośća ulilnie przejtrzegał. Po Mizy S$. co: 
koimiek mu ezasu zby wało, ná wy ffuchanie 
Spraw go odkładał, á że rzecz nie podobna 


SIERPNIA. 


nr pa ANNA tn o, a rw 
imami, między ktozemi fa te. Xi; ga Dia- 


n 202 a 
była aby lam wfzyftkie fprawy rrzfączał , 
ftanowił na to Sędziow odświadeżony eb. ale 
y tych pilnie dozierał, obj Źdzaiąc M ftą 
y Zamki pilnie, fig badał o Magiftratacii y 
Sędziach iako fig na Urzędzie fprawowali. 
Jednego Burgrabiego (choć był powiuowa- 
tym iego ) © uczynioną krzywdę pewnemu 
poddanemu Bifkupiemu , wuet z Urzędu zło- 
żył, y aby przed zachodem flonia z Zamku 
fie rugował , dekret wydał. . Do poznych 
lat wdzięczna trwała w Warmii pamięć ipra- 
wiedliwośći tego Bifkupa, y u tych nąwct 
ktorych fufznie ftrofował albo karał. 

Starośćią y uftawicznema pracami dli 
Wiury S. y pd laj zkolatany, z4 Coad- 
jutora fobie przybrał Jędrzeja Batorego Sy- 
nowca Krola Stefana, a potym Kardynała S. 
Rzymfkiego Kościoła, ale gdy ten w Rzymie 
bawił (ię na naukach fam pracował w Ko- 
śćiele Bofkim.  Oftatnią zlożony chorobě 
nie ką "ał aby iakim nadgrobkiem był ozdo» 
biony ; 24 dufzę racżey fwoią Anniwerfarz 
fundował, 4 gotuiąc fię do fzczęśliwey (miere 
ci zwycziiem pobożnych Kapianow, w ich 
obeenosći duszę Bogu oddał, y po nadgrodę 
wielkich fwoich prae do niego fie prenion 
Od wielu nayzacnieyfzch ludzi wyflawiony. 
Z czego Bogu naywyżfzema Cześć y uwicle 

bienie na wacki. 
Amen. 


DZIEN II. SIERPNIA 
Zywot Wielebnego Oyca ANTONIEGO WĘGRZTNOWICZA 
Zakonu Oyca Swiętego Frańcifzka. | 
Ex Monumentis PP. Reformatorum Provincie Minoris Polonie. 


pi mię ofobliwie przyeżyny pobudza- 
1ą abym tego fługi Bofkiego życie y 
fprawy do wiadomość podał. Pierwsza że 
za iego Prowineyalftwa wftąpiłem do Zá- 
konu S$. y znałem go Przełożonym moim 
przez lát prawie cztery. Druga aby z tych 
wybornych dirow bokich ktore Pan Bog 
zlat na duizę iego y ini do cnot y prac dla 
Boga byli przychęceni. Urodził fię Wiele- 
bay O. Anto w Krakowie z przezacnych 
y maiętnych Rodzicow , ale y pobożnością 
Chrześćiuńiką flawnych, ktorzy Synow (wo- 
ich od młodośći w bojazni Bofkiey y wfzel- 
kiey obyczało w uczeiwośći wychowali, prze- 
to trzech znich Kapłanka Stan fobie obrali. 
A znich nayftarizy Oyciec Antoni w Cnocie 


y nauce im przodkowa!. Wfitdmnaftym ro» 
ku po innych ZY PO Ty w Przefja= 
wney Akademii Krakowikicy zabranych, 
Fiłozofią kończył ktorey fiuchał u WW. OO. 
Dominikanow Klasztoru S. Troyty Kiako- 
w kiego. í 

Choć zaś iego wielki doweip obiecował 
mu honory y promotye > i:dnak tym pogar- 
dziwizy ofiarował fie Bogu w nafzym Zako» 
nie, do ktorego wfłąpif R. P. 1675. A choć 
jego duch był gorący» przez fiabe jednak 
fiiy ciężka mu fię 'zdała oftrość Zakonna. 
Przeto umyślił fię profić z Zakonu, ale gdy 


tym umyfjem prog Celli przeftępował, Yy“ 
tchnął niebefpiecznie nogę, 4 uznawszy Wó* 
lą Boka że mu ten fan do Zbawienia nayz 
fposo- 


Yyyy 


fpofobnieyszy wyznaczyła, wrocił figę do 
pierwfzych zamyfłow , y utrzymawszy fię 
w Zakonie, w nim przez éàłe życie fwóle 
Żył w przykłądney dofkonałośći, Wobycza- 
dach był poważny, w mowie fkromny» w 
Modlitwie gorący, w zachówaniu życia pó- 
fpolitego pilny, “w całym życiu czyfty y 
ód wfzelkich okazyi narofzenią nić winno- 
śći bardzo daleki | ; i 
Filozóñi y Teologii Zakonnikow ucżąę 
łączył mądrość z poboźnośćią, z kąd on wiel- 
ka pożytek, Zakon zaś nie mnicylzy miał 
zafzczyt.  Prożnowania był wielkini:przy- 
śaciel, Celle y ofobność birdzo kochał, trze» 
zwość ofobliwą chował, y wizyftek prawie 


czas na pożyteczne łożył żabawy, 4 naybar- . 


dzicy w czytaniu y pifiniu był nie prize- 

tacowany; choć'y przy urzędach z pofłu- 
renitwa lobie zdanych. Nie fam zaś Kla- 
'$zter ufpofabiał go do prae Zbawier ch , 
wizędzie znałaz! mieyfee y fpofobneaó Al- 
bowiem będąc niwet Piowintyałe y ob- 
chodząc z wiełkim trudem Klasztozy nofił ż 
fobą potrzebnieysze Xiązki aby (ię miał czym 
z bawić, czyli tofpoczywaiąc w drodzeu 
Bobrodziejow maiąc pozwolony kącik, czy» 
tal y gotował fięma-to co miał w 'Klaszto* 
rze pilać. Da łego) w każdey Okolieznośći 
y materyi-qgofkonaje mtowii gdyź, nie poli- 
tzone czytał Xięgi, a przy dziwnie fzezęś!1- 
Wey pamięci pożyteczne ż'nich zbićrał 
nátt, 

Pokórnie "zás wyżnawał że bokolwiek miał 
'nauki, nie z włafnego ulpofobienia ale Z 
Bofkiegó to miał daru. Pytał go pewny Za- 
konnik (do niego w myśli fwoicy ftofurąc 
mosę ) Jakim to Ipofobem fię dzieje, że nie 
ktorży tyle-Xigg komponują y wydałą, na 
ktorych przepifanie tylko,  wieleby po- 
trzebi czasu? Odpowiedział: nie dziwuy 
fic botacy fẹ to nieiakiemi kánałami Mą- 
drośći Bofkicy, ktora to tprawuic że im y 
mysli dobre y koncepta y materye o ktorych 
pifia łatwo przythodzą. Więc aby fam 0- 
trzywał tę łafkę, gdy co miał pafać profil 6- 
pomoc Pana leg», ptzyczyniwszy fobie po- 
ftor y iMGEgo umartwiemia Do Męki JE- 
ZUSOWEY wielkie miał Nabożeńnitwo, do 
ktorego aby iufzych fkateczniey wzbudzał, 
zwyki był wyrabiać z nabożanym wyraże” 
niem Krutyfixe to zdrzewa toz kosći y one 
fozdawać. w Klasziorach zaś z gipsu też ía- 
me czynił, po gankach, Retektarzach y Ogro- 
dowyciy framugach.j 


DZIEŃ 2. SIERPNIA. 


pea: > ryś. PRL ANT N ES 
Co mu od Modiitwy y nauk czasu zby- 
walo, na pożyteczną rozrywke obraca), al- 
bo to z Matematyki ryfusąr (riko to kom- 
-pafy, abryfy Oltarzow, Grobdw Pańskich ) 
albo małuiąc, albo wyrzynasąc. Dla tego 
'po Kiasztogąch w ktorych mieszkał, icgo ro- 
boty, Kwłatow pięknych, Krucifxpw, O- 
'brazów rożnych na kształt Włokiego mało: 
wania, Kapliczek Ogrodowych bardzo eit 
wiele, tak dalece Że za rzecz podżiwienia 


"godną Sądzić potrzeba, iak mu wyfłatcza- 
ło fil -y ezafu przy 'powaamośćjiąch Zakon- 


nych dokonale wyprawionych do tak wiele 
czynięnia y-pifania. W ubofł wie Serafitzty ta 
dak fię kochał y ewiczyi, oczy to nasze wi» 


"działy z wicikim zbudowaniem, nic bowiem 


dwornego y drogiego nietniał, nawet y Re- 
likwiarza z moligdzu nie cierpiał , ale dre- 
wniany fobie zrobił, y takich tylko za fwe 
go Promineyałftwa -poddanym łóraci poz wo - 


lit, á iednemu zrobiony mifłernie Reli- 


kwiatz, wynąwszy kośći Święte fpalit y 
ztopił.  Y wewszyftkich innych xzeczach 
iako fam w fobie, tak y w innych żarliwie 
śćifiego uboftwa p zeftrzepił, l 

Pokora fzczera iako fię w poftawie iepó 
wydawała, tak y w uczynkach, bo choć ro- 


„wnego w godnosći nadeń Zakon nie miały 


on iednak y. w Kuchni porcye chetnie po- 
my wał, y zbiefazami chodząc po Miesćie ze- 
brał Chleba na Braci ( 2 częfło to czynił ) 
z wielkim ludzi zbudowaniem Ciało wo- 
ie poftami y dyseyplinawi uftawicznie kros 
eił, oprócz tego nont Włofienńice z koń- 
fkich włofow y kolczyfte paki. Dwa razy 
będąc Prowincyałem. choć był wzroftu do- 
ftatniego wizyftkie podroży płefzo odpra- 
wował, tymże fposóbem ną Kapitułę Gene» 
ralfką do Rzymu, drugi raz do Hiszpanii cho- 
dził, ą co większabcz Żądacy ludzkiey opa- 
trznośći o żebranym Chlebie. 

„ Miłość ku Braci Z jakąś wdzięczną łago- 
dnosćią złączona w nim była, ferce zawsze 
fpokoyne, mowa bez popedli wośći, napomnie- 
nia bez urazy y pogardy, karania bardziey 
rozumne niż oftte. Ni pierwszym Zaraz 
Prowincyalitwie przyłożył wielkiego ftara* 
nia, aby infirmarye dla chorych były w iżk 
naylepszym porządku y opatrzeniu. Przetó 
też Bracia dla zariiwośći tag ednosćig okra- 
fzoncy bardzo go kochali y poważali. Taż 


fama iego łagodność czyniła go przylemnym 

u postronnych, nawet Dyfiydeatow , kto- 

rych choć mocnecmi dowodama przekonywałb 
nay Miuicy = 
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niyma: cy lzym iedazk flowkiem nisńrażał. 
Tento mu lię gośćić a tednego Kawalera go- 
dnega Pulkosaiki w Woyfku, Kalwińkicy 
Śckiy, ktoremu w rozmowie gdy podawał 
obuddki do Wiary Katolickiey, 4 widział 
bardzo zaciętego, rzekł do niego.  Mót Pá- 
nie» iczyń przynamnicy dla mnie y dli 
Zbawienia twego oto profzęę Mow eo dzień 
Pozdrowienie do Nżyświętszcy Panny, wizak 
nie możesz zbłądzić, temi (ffówy ią pozdra- 
wiaiąć ktoremi z Bofkiego ro kaza Arenaniot 
Gabryel i4 pozdrowił. Obiecał mu to y 
wykonywał. Rzecz dziwna! pò krotkim 
èzalie; rozam fię icgo oswiecił y feree zmię* 
kniało, więc przyicehawszy do Lwowa, w 
ręka Oyra, Antoniego wytzek! fie dawnych 
bledow, y pobozaym zył Kutolikiem. 

Pracy fwoicy wickie zofiawił dowody, dla 
pjuki wiernych, y poratowania tych ktorzy 
łudzkiema fiuzą zbawieniu. Wydał bowiem 
wiele.Xiąg Ksznodzieyfkich. Pierwszą Xie- 
pe nazwał Melodyg w ktorych na Chwałtę 

dyświetszey ¿Panny z Pieśni S. Kazińirza 
biorąc Themy napifał Kazania y. do Chwały 
Jey y dò obyczaiow fłużąee. Drugą Sżedm 
Trąb, to ie't Kazania przeciwko fiedm grze- 
chom głownym. Trzecią fiedm Kolumn, ò 
Cnotaeh tymże rzechhm przeciwnych. 
Czwartą. O czterech rzeczach ofotecenych. 
Piątą Gody Barankowe , to ieft Kazania ná 
Swięta Swiętych Panfkich. Szoftą po Ła- 
cinie. - Alphabettun Mariarum , ią nazwa. 
wszy, gdzie tyle obfzernych y mądrych poż 
łożyt Kazan o Nayświętszey MARYI Pannie 
Niepokałaaie Poczętey ile ieft liter Abecadła, 
każdego Propozycyą od infzey zaczynaiąc li- 
tery.  Siodmą Syllabus Mariany Nie 
zwaną, żlbo Kazania oteyże Przenayświę- 
tszey Matce pod zwyczaynemi Syllabami; 
ktore Karol Vi. Cefarź fobie przypifane 
mile przyiął.  Ofmą Góronę Kościofą Bo- 
żego, w ktotey zbiią heretyckie błędy. Dzie- 
wiątą. Theologią Duchowną, łatwym fpo- 
fobem ułożoną dla poeżynających życje bę. 
konae,  Wiełe innych Pism godnych pamięć 
ci zaczął, ale fiabość fil «ie dała mu dokon- 
czyć. 

tw Krakowie żlbowiem Będąz Gwardya* 
nem, paraliżem był mirażony. Dli czego u: 
ważaiąt że go Bog na żoną drogę prowadził; 
uftąpiwszy innym pracy okolo Zbawienia 
ludzkiego, fam o fobie myślił, całe lát pięć 
na pizygotowańie fig do Wiecznośći y fzczę” 
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motnym picczorowAnAĆ m Lena $ 
kieykołwick przyłz:dł fily, to mogi tzy* 
mit dla Pana Boga. Więc do Chotuiżzwy- 
czayne powinnośći chodził, naczynie w ku: 
chni codzieńnie umywat, Chl ba po Mice 
śćie luż Sgdztwy Siarzet żcbr.ł. Mało cÒ 
fypiaiąc, bogomyślnośćią y Xiąż Naboźnych 
czytaniem fię zabawiał.  Żyliż pófpolite 74+ 
chował, żadney wygody nie praynąc, ufupi 
Brackie wdzięcznie y pokórnić ;xgyimo- 
wał. W oftatnicy chorobie pilnie fi goio- 
wał na Śnierć przez ezęfte Spowiedzi y 
Nayświętszego Sikramentu przyięcie; a 26 
w oftatuzch dniach życia krupałani był ftraz 
piony, więc na każdą prawie fprawę biał 
pozwolenie od Przełozonegó, a przez to wo” 
li fwuiey poddawanie byt od nich ufpoko* 
iony. (W Wigilia dnia „Porcyunkńli ibà 
Nayświętfzey Panny Anieldiey taż opatrzo - 
ny Sikramentami SS. aważł e brat infir 
marz pilnował go y nie pofzed! na Nieszpor 
rzekł do niego: Bracie Vitalianie (uk RA 
zwanó ) Wiem że chcesz bydź nabożsy m nie 
boy bę o mnie, idź ną Nieszpór, gdy” iá 
nie umrę aż jutro; albowiem wizyfikie mo* 
ie prace ni Chwałę Nayświętfzey Panny po: 
święciłem Jey na uproizenie tey łatki, aby m 
w Święto jutrzcysze, doltąpiwszy odpuftu 
Zupełnego z chodził z świata. | Jakoż tak lę 
ftało, bo dopiero ná zdiotrż 6 godzinie 
trzeciey ż południa fzeżeśliwie dokonał. R 
P. żar. w Krakowie, Pogrzeb iego ozdobi- 
ło całe to Miafto Stołeczne , Przeświętna 
Kapituła z Suffrapancm fwoim y cale ducho- 
wieńftwó, y bardzo uczciwie Jako Mąż wy“ 
fokiey natki, głębokiey pokóry y wzór 
tnot wfzelkich był pochowany: Na czę 


ŻOw vai 14” 


niewyfławioną Bogu od ktorego ieit 
wsztlka mądrość. 
Amen: 


byy à 
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DZIEŃ II. SIERPNIA. 
Zywot Świątobliwego STANISŁAWA RESCIUSZA Opata. 
Ex Jacobo Adolbrandino, $tarowoljcio in Scriptoribus Polonicis fol: 
32. © aliis Sparkm. 


A godny Prałat urodzony był w Po- 
znaniu, od Mfodośći ták w obyezaiach 
uczeiwych , jako y w umieietnośćiązh wy fo: 
kich wydośkonalony. dłą ktorych fławny ow 
Stanifiaw Hofiusz Bifkup Warmińki y Kár- 
dynał S: Kośćiołą Rzymfkiego bardzo go Ío- 
bie upodobał, y do śmierci [wvicy trzymał 
go na Dworze fwoim. A iako ten Kardyńał 
wfzelkich enot był wzótem iednym , tak y 
Refciusz w onychże wiernym był Pana fwe- 
go nasladoweą, 4 oraz pomocnikiem w pra- 
càch icgo ktore podeymował w utrżymowa- 
niu Wiary S. Katołickiey. Onże był Ho- 
zyusza Podfkarbim y Rządzcą Dworu iego. 


Między innemi cnotami tego Kapłana u- 


łatrowali -w nim ludzie wielcy , iako tó 
ardynał Baroniusż y S. Kżroł Botromeusź 
wyborńą życia czyftość y uczciwość oby- 
czajow; ferca uprzeymą fżczerość y do wy- 
fławienią Imienia JEZUSOWEGO chęć ófo- 
bliwą ż ktotey przyczyny; Zakon Soeietatis 
JESU za wieku tego wznikaiący wielce ko- 
chał y fzacował, 4 upatruiąć z iedney fttony 
wielkie pożytki ktore tenże Zákon w fwo- 
ich zaraz początkach czynił w Kośćicie 
Świętym, 2 drupicy zaś 1ako ciężkie pize- 
ślądowania y Kalumnie ód niektorych zawi- 
inych ludzi ponofił , nipifał dwie Xiążki na 
obronę onegoż. i ż 
Gdy y Polscy Monatthowie doznali mą- 
drośći tudzież y dzielnośći w rzeczach witl- 
kich Refeiusza, wielce go poważali. Hen- 
ryk Valezyusz między ŚSekretarże fwoie go 
policzył y tak go ukochał, że chóć iuż Pol- 
fkę opuśćił dłą zafzłey śmierci Karola IX. 
Krolá Francufkiego Brata (wego, zaprafzał 
go do Francyi. Krol Stefan Batory dał mu 
Opactwo Jędrzejowie, á Zygūunt ill. 


Dziekanią Watfzawfką y Kanonią Warmińfkge 
a nadto miedzy Synow Koronnych na Sey- 
mie gó połiczył. Sixtus V. Papież uczcił 
go Referendaryą, Utriurg; Signature ktora 
godność ledwie ktorego innego Polaka kie- 
dy potkała. Służąc wiernie Oyczyźnie 
fwviey , rożne pofelftwa chwalebnie y po- 
Żytecznie odprawował, iako to do Syxta V. 
Grzegorza XIII. y Klemensa VUI. Papieżow 
do Ferdynanda Wielkiego Xiążęcia Hetrurii, 
y do Rzeczypofpolitey Weneckity u ktorey 
wyrobił, to że wieczne przymierze zawarta 
z Polka przeciw Turkom. 

Żarliwość iego o Wiźrę S. Katolicką to 
oświadcza, że nie tylko fłowy zdfławiał fię 
o nią, ale przy wielorukich śŚla dobra Rze- 
czypofpolitey ufługaeh, napifał wiele Xiąg 
ną obronę wiary y ntwierdzenie icy w Pols 
fzeze: iako to o Atheizmie y burzliwośći 
nowych Ewangelikow , iakiemi fig zowią Lu- 
terani. W pierwszcy Xiędze dowodnie po- 
kazuiąc iako fzpccą y przewracaią Pismo 
Swiętey Ewangelii, Wyznanie Wiary Oy- 
cow Świętych. W drvgiey traktuie o ich 
okrucieńftwie na Kośćioiy, Klusztory y do- 
bra duchowne. Przy tych Kięgach przydał 
mądrą Przemowę do Szlachty Polfkicy , iá- 
wnie pokazniąc iako wolnośći Polfkicy nie 
ieft przeciwną, poddawać fie prawem Ko- 
śćielnym. Dila Zbawiennego też połłępku 
ludzi wydał Rozaowe o smierci Czlowięka 
z duchem. Także wykłąd mądry fi:dmia 
Psalmow pokutnych. A Żáffażóny Boga Ko. 
śćiołówi y Oyczyznie w wielkiey fłarośći 
Roku Pańtkiego 1660. przeniof fie po nigro- 
dẹ wieczną prac y poboźnych utzynkow 
fwoich; y macżeść z temi którzy nauczaią 

wielu do Sprawiedliwość: Amen. 


DZIEŃ IV: SIERPNIA 
Zywot Wielebnego Oyca KONSTANTEGO GIZYCKIEGO 
karmelity Bofego. 
Fx Vitis PP. Carmelitarum Dijcalceatorum fol: 211. 


leysee Urodzenia tego fiugi Bofkicgo Familii, bo Qycieć iego byt Mikołay Gi- 


było w Mazowszu, Rodzice zaś zaeney zycki Kósztellan Czerfki, 


atka z Domu 


Cz, szkowna, 


Czyszkówną, znich na świat wyfzedł R. P. 
1617- a na Chrzeie S. nazwany był Krzyszto- 
tem, Jako zaś Prześwietni iego Rodzice nie 
poślednią pobożnośćią jaśnieli w oczach Bo- 
kich y ludzkich tak tego Syna w boiaźni 

Bofkiey y wszelkich enotach od Młodośći z4- 
prawili, A że za darem Bofkim w naukach y 
obycząiach dobrych z radosćią ich chwale- 
bnie poftąpił, wielkie fobie wnim zakładali 
nadzicie podpory Domu y ozdoby Imienia 
fwego. 

Ale pobożny Młodzian z natchnienia Du- 
cha S. wzgardy nie podniefienia pragnąc s 
krotką y przemiiaiątą Chwałę światową dla 
Mitoséi Chzyftusa epuśćił , y uboftwo iego 
fobie obrał w Zakonie OO. Karmelitow Bo- 
fych, od ktozysh przyięty ty obleczony 
maiąc lat liedmnaśćie wziął Imie Konftante- 
go od S. Hieronima. W drodze dofkonało- 
séi od początku lilnie poftępował, do cze” 
go go fam Pan prowadzii daige ma dar czy* 
nienia wnętrzney Modlitwy w tych latach» 
w kiorych iey czynić ieszcze inni nie zá- 
częji, bo ta łafka poipolicie dana bywa do- 
fkonałym. Skromność oczu, chęć do umar- 
twienia były w nim ofobłiwsze. Nie tyl- 
ko zá pozwoleniem Magiftra twego rożnie fię 
martwi , ale od niego oftro probowany » 
 wszyftkie pokuty y upokorzenia .węfolo y 

tierpliwie znofił. Do wszelkich ufiug 
wzpardzonych ubiegał fię z wielką ochotą y 
choć też co nad fily iego było nie fobie nie 
uciążał. 

, Uczyniwszy Profeffyą Zakonną, wziął fo- 
bie za fundament dalizey dofkonałośći cnotę 
poflufzeńftwa ; tak albowiem fłanął na ofta- 
tuim itopniu tey Cnoty, że (go znaywyż- 
szym złączył, tak dalece że nietylko uftne 
Przełożonych rozkazy ale też y naymniey- 
fze ich fkinienia z ochotą pełnił, 4 im tru- 
dnieysza była rzecz rofkazana tym z wig- 
kszą dutha weęfołośćią wykonywał ią» y 
mawiał: Lubo żąden, choć nżymnicyszy akt 
pofluszenft wa nie ieft bez Záfugi przed Bo- 
giem, ale w ktorym ieft większa tradność 
mufi też bydź większa zafiuga, Gdy kogo 
ziąkiego rofkązu zafmuconego widział, Zá- 
raz mu lerta y ochoty dodawał, przy wo- 
dząc mu ‘owe fłowa Chryftusowe; Já- 
1zmo moie fiodkie ieft, y ciężar moy. lekki, 
y inne fiowa z Pisma Świętego. 

W pokorze uprzeymie fie cwiczył, ktorą 
ścisle łączył z miłesćią Braterfka. Przeto 
każdemu dziwnie fig uniżął, wizyftkim zmi- 
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łośćią ufiugował, a ofobliwie chorym, kto- 
rym fużyć za naywiększą miał pociechę, y 
tak im dogadzał że go chorzy nazywali fwo- 
im Doktorem. Nietylko zaś będąc Młodyse 
w Zakonie wtym fięćwiczył, ale też uż 
będąc y Kapłanem y Przełożonym, fam thos 
rych karmił łożka fłał , wzgardzone naczy* 
nia chędożył, y tym podobne ucżynki mis 
łośći cżynił. 

Lubo zaś mocno u fiebie poftanowił Żż- 
dnego Urzędu w Zikonie nie przyimowść » 
iednak wielka iego roftropność , dziwna © 
zachowśnie wftaw Zakonnych zarliwość, nie 
wypowiedziana ku Braci miłość , wielki €9 

omnożenia dobra pospolitego Affekt, dy” 

towali itarszym że go częfto na urząd Prze- 
łożeńfki wyfadzali, iakoż w Przemyślu, ná 
Puszczy, y w innych Klasztorach mufiał by- 
wać Przeorem. } 

Aby zaś te tnoty y dary Bofkie ktore wy- 
lane były na duszę Oyca Konftantego, wy- 
rażały fię y na młodszych, czyniono go Mi- 
iftrem Nowieyuszow , ktorych nie tak o- 
trośćią iako łagodnośćią prowadził do ćwi* 
czenia fię w enotach Swiętych » do zaprze- 
nia fię włafney woli y rozfądku : własnego» 
zle więccy przykładem wfzelkiey dofkona- 
łośći przy wodził y nakłaniał młode fzczepka 
fwoie do ćwitzenia duchownego. 

Na Modlitwie ofobliwie wsętrzney był 
uftawiczny, ktorey nigdy nawet w drośze 
nie opuśćił. Do Nayświętszege Sakramentu 
pałał wielkim Nabożeńftwem, y nigdy go 
predzey nie znaleziono idko przed nim kle- 
czącego, CO nietylko wednie ale nåydlużey 
w nocy czynił. Do Náyświętszey także 
Matki Bofkięy niezmiernie był nabożnym» 
ktorey koronkę w ufłach y w reku zawsze 
nofił , a Uzoczyftośći iey z ofobliwszym na- 
bożeńftwem odprawował.  Szczegulnie tak 
że był nabożnym do Jozefa $. y Świętcy * 
Mątki fwoicy Tereffy, ktorey Relikwie 
przy fobie nofił a duchowne iey nauki pil- 
nie czytaiąc fkutkiem wykonywał. - 

W cierpliwośći był prawie nie zwytiężo- 
ny, albowiem ná żadne fię przeciwnośći » 
krzywdy y prześladowania (ktorych máy- 
więcey ponofi enota) nigdy nie farzył, 
niewinnie potwarzony, nigdy uiewinnośća 
fwojey nie bronił, ucifniony, w famym tył: 
ko Bogu fzukał pociechy, nad nieprzyła- 
znemi fobie» zemfty nigdy nie pragnął, Y 
kiedy mu dobrzy przyiaciele radzili, żeby 
ną obronę {woje nieprzyiaciciom © Seku 
Stio 
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cil, wymawiał fię z tego y mowił: Brońte 
Je pokora nie każe, cudze defektu wyra- 
wiać miłość nieradzi, mycie fie krzywdy 
Chry fius: zukazuie.  Ofobność zmiiczeniem 
bardżo kochał, przeto zawsze pragnął mit- 
fzkáć na pusztzy, y tam fobie życzył umie- 
aać, ale że imiezey Bóg rozporządził około 
flugi fwego, żeby tam' konczył życie kędy 
‘ie zaczął w Zakonie, “polany “z poffuszeń* 
ftwa do Nowicyatu Krakow fkiego pratami 
- paftarośćią kwfzyfiek jwynisztzony w krótóc 


DZIEN V 


DZIEN 5. 


SIERPNIA: 


śmiertelnie zachorował, 4 znosząc z ofobli- 


wą cierpliwośćią chóroby, w uftawicznych 
pragnieniach widzenia Boga, Swięte Sakra: 
menta nabożnie ptzyiąwszy, eałe zgróma- 
dzenie z wyznaniem win fwoich pokórnie 


'przeprofiwszy, trzymaiąc w ręce Krucyfix 


pełen dni”y pobozaych uczynkow fpokoy - 


"nie 'fkońał, Roku Pdńkiego"iósz. Y przeniofi 


' fig do Pana ktoregorpragnąt. 
*Amen. 


SIERPNIA: 


"Zywót "Błogofławiońego JANA GROTA ‘Bifkipa 
| 'Krakowfkiego. | i: 
Ex Starovol/cio m Vitis Epi: Cracow: , Cichodcio in llogo: Ofticien: 
1,72. 6. 9.6 'alits, 


An III. "tego Imienia Grot z'd4siey Rá- 

witow Familii idący, po innyćh fto- 
pniach godnośći, po Nonkicfze wfłąpił ná 
Bifkupftwo Krikówfkie. Ptawdać że Krol 
Wiadyflaw * Łokietek, * Ottona Proboszeża 
-Gnicznieńkiego y Kanelerża Koronnego. do 
tey Infuły forytował , atóli Jan XXII. På- 
pież Jana Grota. ( ż ktotym Ucząc fię w Bo- 
nonii zabrał wielką przyiaźh y znał enoty 
iego ) choe ci fie rje Raraiącego, przeniofi 
nad Ottona, y Janifawowi Arcybikupowi 
Gnieźnieńkiemu Grota kazał na to Bilkup- 
ftwo poświęcić. “R. P. 1328. 

Ná tey wyfokicy Katedrze tak fię fpra- 
wował, iako na dobrego Pafterza należała, 
pomiarkowaną furowośćią, pilnyfu doz0- 
yem wizytuiąc Dictezyą, Synody fkładaiąc 
å naywićcey Swiętym fwóim przykładem 
rządząt y do dobrego prowadząć *po wierzo- 
ne fobie owieczki, Władyffawa nawet Kra- 
la choć 'przeziwnego fwoiey Flekcyi , tak 
fobie uiąt, że żadney większey [prawy 
Kioleftwa, bez rady iego mie zaczynał. Po 
śmierci Władyfawa Syn dego Kazimitż 
Wielki Grota do Aveńiona poem wy fłał 
do Bentdykta -XIN Papieża, kędy on u Stò- 
licy Apółtolkicy wyiednał, że wyflalż Kom- 
miflarzow na rozfądzenie Polki z Krzyżaka» 
mi, Tam Grotu tegoż Papieża aprofił, že» 
by mu Palliusz nofić pozwolono, a parzią- 
tke że kiedyś Arcybifkupia godność przy 
Kitedrze Krakowficy była. Nad to Pa: 

ież za wielki upominek dał mu kape fwoią, 
ktotey długo Krakowscy Biq,upi uży wali 


„, Bowfotiwszy do Oyczyżhy, w Radłowie 
Kośćioł Farńy ' pod Imieniem $, Jana Chrźci- 
*cielą wyfławił, drugi w Dobtowodzie y u- 
„pofażył z dziefičcinéy Bifkupicy. W -Bzy 
"Zamek wymirował. 


- Wii Bifkupice náz wa» 
ney nie daleko Wolbroma lmiie fwoie nadał 
Jangrot. W Krakow fkiey Katedrze ićden Oł- 


'tarż wy ftawił pod ty tułem$S. Kożmy yDamia= 
"ma, drugi pod Tytutem Swiętcgo ;Vizentego, ` 
'obadwa dobrze upósażywszy. 


Kosćioł S. 
Jerzego na Zamku Krakow fkim į poświęcił » 


‘gdzie y Prebendę fundował. Żaniego Ko- 


sćioł Bożego Ciała w Krakowie ftaną! na 
tym micystu gdzie Zydzi Nayświtsze Ho- 
ftie pokluwszy, w błoto wrzucili. Wiele 


uftaw pożytecznych w fwoicy Diecczyi u- 
'ezynił , iako czuły Paftefż Owitczek fwo- 


ich. DENEA > 

„Jako zaś we wfzy ftkith tego Bifkupa fpra- 
‘wach wydawała fig wielka Swiątobliwość , 
tak mie mnieysza w nim byla gorliwość o 


‘dobro, Kośćioła (wego; przeto gdy Kazimiryź 


Krol bliko Skalmirza , Miafto Sokolniki 


"chciał zakładać mężnie fu fig Grot Opar, 
że od zdmyfłow fwoizh odftąpił. 


Siedząc 
zaś lat fiedmnaście ną fwoiey Katedrże Ro- 
ku Pantkiego 1344. w Wawtzyntzyrach śmiet- 
tig (prawiedliwyth pofzedł do Fána, Po- 
thowaty w Kośćiele Katedralnym w Kapli- 
ty Świętego Jana Ewangelifty, ktorą po” 
tym Sytwefter Ozarowfkij Podkomorzy Kó- 
renny R.P. igo. gdy ozdobliieyszą Utzynił: 


Ciało Jego dobyto z grobu, w ktorym fug 
łat Ro fiedmdziefst y pięć fpoczywało, zna: 
Icziono 
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kowfki y Kuftosz Koronny tegoż co Jan 


leziono go iednak niefkazone, y owszem zá- 

h fiiałkowy zniego czuć było. Przez 
- 8 Niedziele tedy ftało ( w który czas 
iako y potym wielu (zczegllnych tak za 
iego wzywaniem do Boga dożtało ) w no- 
wyń zás w fpaniałym grobie złożone , do- 
tąd w nim,fpoczywa. Zá cząfow naszych 


Jaći X, Franciszek Dębińki Kanonik Kra- _ 


DZIEŃ VI 


Grot Herbu , wyftawił mu w pomi niorcy 
Kaplicy w fpaniałą Statuę z marmuro bla- 
łego. Bog zaś zoftawił fobie większe u- 
wielbienie na ziemi, tego fiugi Twego kto- 
yego uczcił na Niebie. 
| Amen. 
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ZywotjęSwiątobliwego STANISŁA WA HOSIUSZA Bifkupa 
Warmińlkiego,- $więtego Kościoła Rzymfkiego Kardynała. 


Ex Vita Conforipta à Stanislao itejcio. 


Thoma dretero fok 113a 


Purpura Dola fol: 346. 


7 Przezacney "Familii ktora z Margrab- 
ftwa Badeńfkiego przeniofła fie do Pol- 
fki dawnieyszych wiekow, to ieft około 
R. P. iącó. wynikiiął Mąż wielki Ulryk Ho- 
fidsz, ktorego Zygmunt pierwszy Krol Poł: 
fki dla wielkicy dzielnosći uczynił , Gu* 
bernatorem Wifońfkim , jakoż w ty» S'tołe: 
cznym mieście W. Xieftwa Litew kiego wszya 
ftkim ftał fie miłym, fprawiedliwość ko- 
chaiącym y na ubogie miłóliernym. Przeż 
toż w Wilnie Szpitał dlá nich wyfławił» 
ktory tak w dochody doczesne opatrzył, id: 
ko y w fożnych ćwiczeniach duchownych 
ugruntował. Klasztór także OO. Domini- 
kanom fundował, y w protentą należycie 
opatrzył, a fam ćwicząc fię w wielkiey po- 
bożnośćiy Sędzi wych lat dopędził, Wileń- 
fkie Miafto Hita iego fzczodrobliwośći po- 
winno, ktore y ozdobił y ‘wielce jrorprze- 
ftrzeni UMM $ le. 

| „Ten Mąż zacny? przybrał fobie w Mór- 
Zenfką przyłazń Matronę pobożną Anne; á 
gdy ietzcze w Krakowie miefzkali » oprocż 
ihnego potomftwa , dał im Bóg Syna tego, 
ktorego przy Ghrzcie 5. nazwali Stanifia> 
wem. Urodził fiè R. P. 4504. Dnia 5. Mája. 
A że w dziecinnych ieszcze latach, dziwną 
chęć do Nabożeńftwa pó fobie pókazował 
Mátka iego zradośćią na t6 patrząć , ieszcze 
nie dorofiemi, iuż w(zyftek Apparat Ká- 
planki żporządziła» od żłota y pereł kóż 
fztowny, ktorego potym zoftawszy Kapła: 
nem przy Ołtatzi zażywał. Wydawał fiè 
iw nim wielki pochop do ńauk> gdy trzech 
fie razem ięzykow uczył, Łacińkiega, Nie- 
mieckiego + y Polfkiegó; śle nie manieyszy 


do Cnoty, kiedy Żywoty Świętych tzyta-. 


ic, znich {obie zbierat przykłady do nie 
śladowania, rozwiązłych ludzi firzegł luę 
towarzyjtwa, dó niodlitwy ugeszczał, po- 
ity wizyftkie Swiątobiiwie zachowywał, á 
żeby był tym lepicy Boga użyć mogł, luż 
fie nakianiał wftąpić do Zakonu Kaznodzicy* 
fkiego, âle wtym woli Rofkicy nie było. 

Z Wilna do Akademii Krakow fkicy pofła= 
ny Chwalebnie w Wyfokich umiciętnośćiach 
poftąpił, Aże na ow Czis trafił, kiedy fię 
duterfkie nowinki w Wittemberdzie krze> 
wić poczęły, żeby ilu według fiły wieku 
fwego ziraz na początkach fię oparł, wiere 
fzem opifał tak Lutetikicy Sekty płochość» 
jako y zdradę heretyeką » 4 potym ktore 
tylko tymże jadem zdrażóne Xiążki w ręce 
iego wpadły, wfzyftkie ż zarliwośći o Wia- 
rę pálit. Obrat byi fobie z4 'ofobliwego 
obrońcę, Patrona wego S. Stanifiawa Bi- 
fkupa» do ktorego to Piątek na Skałkę üge> 
fzezał, y od tego przedfięwżietia (lubo tres 
brą 7 dyfenteryg ciężko zwątlony ) od- 
wieść fię nie dał, żeby był tey Swiętey 
podroży nie 6dprawił: fzóżegulńicy żaś 
przez teżo S: Męczeńniką pfiźyczyne » pro- 
fit fobie u Boga 6 dat /eżyftosći, 1akoż w 
tey eńotie ielzcze y na ten t45 tak fię ćwi- 
tzył, że ód włafaey Sibftty poniewolńie 
prawie do tanża w dńi żapaftńe wyciągnio= 
ny, gwałtem fie wydąrszy ulzedł. 

_ Szezęśćił ma Bog za to w Naukach tak » 
że Piotr Tylicki Bifkup Krakówki y Pod- 
kanclerzy, widząc iego dowcip piękny rá: 
dził mu aby dla większego poftępku dź 
Włoth fię udał. W Padwi tedy naprzod, 4 
potym w Bononii pod Dóktorem Lazatem 


„ Bónamikiem fiuchaiąc lekcyi, w krótte oboy 


222 2 „ga 


384 DZIEN 6. 


pz a r r m m 
ga Prawa Doktorem zawołany, śle y w to- 


zumieniu Pisma '$. zoftał dofkonałym. Do 
Polfki fkoro powrocił , iako infi tak ofobli- 
wie Samuel Maciejowfki Bifkup Krakowfka 
wielce go fobie ważył, y za iego zśleceaień 
Krol Zygmunt 1. między Sektetarzow fwo- 
ith go policzył, kędy w Kancellaryi Koron- 
aey, w rożnych Qyczyzny imtereffach pięe 
knie fię y obrot y nauka iego niepofpolita 
opifała, przeto Kfol przyda! dé tego Holil- 
zowi Kanonią Krakowfką, ź umieraiąt, Sy= 
nowi fwemi zalecił go; żeby gb do may 
pierwszcy ktoraby w Prufiąch wakowała fn- 
tuły „wyniofl co fię ftało w prędee. 
Nim iednak do Pafterfkicy Godnośći po» 
ftąpił > wydawała fię wnim wielka żarlie 
wosé, z ktorey on zaczął Kazania | do ludzi, 
atoli że nie miał do tega niektorych przy» 
miotow, kiedy mowić z pożytkiem niemogł, 
przynamniey piorem theiał flużyć Zbawice 
niu bliźnich, zaczym Kazańia iuż Polito 
już Niemieckife» iuż Łacińkim ięzykiem 
pila, ktore wymownieyfzym Każnodziejom 
Paa wiele Bogu dusz pozyfkał Od 
orrupcyś wfzelkich, ofobiiwie bawiąc fię 
ptzy Kantellatyi był daleki, prreto befpie- 
cznicy każdemu prawdę mówił: Wiedzieli 
o jego tych y innych cenotach Dyflydenśt 
(ktoryth ná ten czas przy Dworze Krole- 
wikim fłabyłó) - =- więc gdy wakowało 
Bifkupftwo Chełminfkie; wfzyftkiemi fila- 
mi do tego mu u Krola przeszkadzali tiawet 
/Hożyuszowi znaczne upominki dawali, aby 
fię byłz tey godnośći wyłamał, ale oń po- 
dzrunkami gardził ; 2 fam dofyć koło tego 
pracował abyjnie był Bifkupęm; znaiąć (ię 
ftanu tego niegodnym» łeśż i Auguft Krol; 
zako przyrzekł Dytu fwemu tak Hozyusza 
Bilkupcn Chelmihfkim prawłe poniewolnie 
uczymi, | 
Z tym honotem zataż gó wyfłał Pofiem 
do Karola V.. Cefarza, go Ferdinanda, Krola 
Rzymftiego, y Filipa Krola Hiszpańntkiego; 
na ktorcy funkcyi że fig dłużey mufiał 2%- 
bawić, Krol Augnft tnaiąe wzgląd na łego 
wielkie wydatki zgaczną mu Summe pie- 
niędzy przefiaf, ale Hozyusz widząę że mu 
mnicy byłą potrzebna , pfzez Szczerość y 
wfpaniałosć ferea nazad ią Ktolowi odefiat. 
Powxrociwszy do Polfki z pożądanym fwego 
Pofelftwa futkiem, wfzyfiek fie udal do 
Pafterfkich rządow y nabycia biegłośći w 
Theologii. Toruńtzanow, ile iuż z herety- 
czałych, aby był znowu Kośćiciowi S. pozy- 
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śkał, fila pracował, choć do nich fzézęśćiaą 
nie miał. | 

Tym czafem na Warmińfką Kitedre z 
Chełmińfkiecy poftąpił ; wfzędzie nietylko 


nauką ale y przykładnym żŻytiem Owieczka 


fobie powścrzone dò Boga prowadząc, JIA 
tego Pacierże Kipłańfkie codziennie klęcząc 
mawiał, Wani Święte z Zamka Helzbor- 
fkiego do Kośćioła z ftępował, tám na Mlzach 
Kazaniach, Proceffyach y innych obrządkach» 
nie prżerwanie aż do koreą! by wal obecnym. 
Ubofteo, iako tyłko mogł, ratował, Za- 
dnego heretyka między domowemi fwema 
nie z cierpiał, y owizem Praykę Starofię 
Brunżberikiego, ktorego Zona berety ezka do 
Luteiyi przeciągnęła, z Urzędu złożył, nie 
fie nie oglądałąc na Krolewikie zanim ine 
ftancye: 

„ Na Synod Prowineyalny Piotrkowiki od 
Mikolaia Dzierżgowfkiego Arcybifkopa Gnie- 


- źnieńfkiego złożony, lubo nie był obowiąza” 


ny; z niebefpieczeńftweń życia fwego it- 
thał, albowiem gdy Wifię na fatka niewa” 
rowtym przeby wał, 4 lud nagle fię tomia- 
ty łodź pogrążał, Hozyusz oczy do Nieba 
podniozszy zawołał: Chrufie | o rzecz 
twożę idzie, ratuy nus? a tak Cudownie y z 
innemi ocalał. Ná owym Synodzie, ie" 
dnych w Wierze- chwiejących fe utwier- 
dził, drugich do obrony Kośćioła Katoli- 
ckiego zachęcił , pódawszy haprzod bardzo 
uczony y mocny Sktypt Arsybiikopom y 
Bifkupom; 4 w krotce inną Xiążkę pod Ty- 
tułem: Pyzniunie Chrześciąńfiie. Nakon- 
tra punk niegdy wydanego cd heretykow 
Wyżnania Aufzputfkiego. Ta Hozyulza Xiąż- 
ka, ftaraniem Kardynała Ottona do Truch- ~- 
fed, wydrukowana była w Dylindze y wiel- 
ki pożytek w dufzath ludzkith fprawiła. 
jiko też ły inna Wincentego Lyrinensą 0 
prawdzie Wiary Katoliskiecy, ktorą kazał 
pizedrukować. Wergeriusza także jadwoi- 
tego Apoftaty Xiąvkę, gruntownemi zbił 
racy2zmi, y wiele innych mądrych Pism ie- 
go, tyle iprawito; że go fcbie Fererycy kto- 
rych zbiiał potężnie , za cel wyuzdanych 
gab wzięli, z czego fię on w. Bogu cieszył. 
Doniofi Rzymowi te iego Apoitolfkie oko- 
ło Wiary Katolickiey zabiegi Aloyzy Lip- 
poman bifkup Weroneńfki Nunęciusz Apv- 
folfki po te czafy w Pelszeze, dla tego Pa- 
wel IV. Papież do fiebie go wezwał, żeby 
fię był znim o fposobach naradzał „ ktorema 
by tak wiclkiey zgubie dusz w Icrczyą u- 
piątany ch 
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plątanych mogło fię sabieżcć.  Słyszał iego 
żarliwe okołó trzody Chryftufowty rády 
Pzpic, y pochwąlił, ý umyslił go Kardyna» 
łem uczynić, ale Śmierć zamyfły icgo zbi- 
łe  Naftąpił na Apoftolfką -Stolice Pius 
IV. ten Hozjusza do Ferdynanda Cefarza» 
Maxymiliana Kroła Czefkiego Nuncyu: 
em fwoim wyfłał, gdzie natych Potenta- 
tach trzy hatá pracował, y na koniec to na 
nich wymogł, że na Concilium Trydenckie 
rzerwańie pozwolili, aby było zriowu ze> 
ap y kończone: 
Papież tym uciefzony Hoziufzowi Katdy » 
naiki Kapelusz pofłał do Widnia å w krótce 
o Legatem iwoim y Prezydentem na toż 
Concilium nóznaczył y ogłolł. Z raką zaś 
fiawą Imienia Polfkiego tam obfławał Ho- 
ziusz, tradno wypowiedzieć; to fię 1 dnak 
fiufznie mowić może, że wielka część fzczę- 
śliwego powodzeńia tego Synodu iemu fig 
y jego zabitgom przypi(ić powinna. Na 
piny fimych przybycia iego do Try- 
entu, zapadł był ną ciężką ńiemóc, w kto» 
ogey gdy ma tak Lekarze iako inni Qyco- 
wie radzili, aby iad? mięlne potrawy, nie 
dół fię na to namowić. JanowiOciefkiemu pod 
te czasy Kanclerżowi Koronnemu, ktory go 
do tego liftem nakłaniał żeby był na Syno- 
dzie wyiednał dla Polfki pozwolenie jedze- 
nia znabiałęm w dńi poftne > żadną miarą 
tego fię podiąć ńie chciał, y mądrym luiftem 
Pryda ma zapłacił. | 
Gdy fzczęśliwie przy ferdecznym fłara* 
niu Hoziusza doszło Swięte Coneilitm Fry» 
deńckie przyłożył nie mnicy y do tego 
pracy aby od Pańftw Chrześćisnkich było 
przyięte y zachowane. Niezł czosą moc li> 
ftow mądtych względem tego do Cefarza 
Rzymikiego» Krolow y Xiąząt, do ich Kon- 
$yliarzow pilal y rozfyłał, A że przeciw 
niema wielki gwat horezyą trzcących På- 
now w Polszeze qOwfłał; oto, że długo nie 
mieszkał w Oyczyźnie F od iey ufług odda: 
lit fig. więć pilal do Papicza prosząc o po> 
zwolenię aby do fwey Dieceżyi powrocił; 
zezwolił na to Oyciec S. y liftownie za pod- 
ięte dła Kośćioła Bożego prace z wdzię” 
tznośćią mu podziękował. 
Powrociwszy zas Hoziusz dò Qyczyzny 
naprzod wfzytkie fiły fwoie łożył aby w 
Diecezyi Warmińfkiey (dò ktotey już here- 
tyckie powietrze z blifkich Niemiec zalzło) 
to wfzyfłko bylo wykonano co ná powsze 
chnym Synodzie Trydeńckim 5 wiątobławie 
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było pofłanowiono, w czym trudnośći wiel- 
kiey y z niebefpieczeńftwem życia zażył» 
lecz to wfzyfiko zwyciężył, y zm do 2 hú- 
kinych w Brunsberdze fwoich owiec zia- 
chąwsży, prawdę im wytykał y fałsze chy- 
dził , pomagali mu dò tego zprowadzena 
od niego ze Włoch XX. J zuti, choć y kis 
mieńmi y błotem na nich rzuczno, y inne 
pogatdy im wyrządzano. A chociaż w po- 
mienionym mieśćie upor herctycki zýt war- 
dził ferca ich > przecież Hożiusz nie ufła* 
wał w gorliwość fwóicy za Wiarę, A w 
Elbłągu choć zburzone na fiebie żaftał Mia- 
fto, iednak gorącemi fiowy wicła x drogi 
nieprawośći; y błędu do użnania prawdy 
Kąatolickiecy przyprowadził, 

Ni Seymie Parow kimgdy Luterani y Kal: 
winiftowie oto u wfzyftkich ftanow nale- 
gali, iby Seymowym Dekretem Trideifto- 
wie y Nowokrzecńcy z Kroieftwa byiż wy+ 
gnańi, mądry Hozinsz zdradiwą tę ich 
żarliwość przeniknął; bo tym fanym gdy- 
by pomienionych ehoć takze Wlow oufo- 
fzono wygnanie, iuż by Latrzy y Kół wini 
b:fpiecznie toftaliy więt prudtown mi Tá- 
cyami przemogt, żeby t go nie czyniono, 
powiadaiąe : Albo w/zyfikich razem trzeba 
wypędzić» albo ani tych, ami tamtych. Oco 
zawafnieni ną niego Difiyderici, na Sëymie 
Piotrkow kim na to fie ufadzili, żeby byto 
albo Hoziusza z Polfki wygnać, lbo żeby 
Kardynalfki Kapelusz złożył, atoli gorliwa 
Katolicy żwawie fię żanim żafia wiasąc, ich 
tmpety złamali. 

Nayciężfzy miał Hoziusz na fercu zal z 
tego, że heretycy Zygmunta Augufta Krolá 
zdradliwie podchodzili, iż choć byt Katoli* 
kiem, iednak y rad fiuchał Nowinek here- 
tyckich, y fkatecźnie fię im nie zaftawiał. 
Więc po Hoziusz to prywatnie to y públi- 
cznie ńapominał, aby fwoim pobłazaniem 
nie dał fie krzewić złema, 4 choć dziwnie 
y fmiałe były Hoziusza fiowa, Duch Boki 
ktory przeżeń mowił» to fprawił , że fię 
nań Krol nie griewał, y owfzem ma dzię= 
kował że nie podchłebnie znim idzie, y raz 
do niego rztkl: Czyń iakoś zaczął, y opoe 
wiaday mi wolą Bofką: wiem że nikomu ni» 
gdy nie podchlebiłeś, y dłą Zbawienia meè 
go mowisz, cokolwiek mowisz. 

Jakoż nie utławał prawdy mówić Krolo- 
wi nówy ten Stanifjaw. Przyiachał pewne» 
go czafu Krol do Gduńfka, z iachat tam fpica 
fano za nim Hoziusz w rzeczy ná powiia 
mie 
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nie Krola, żle oraz śby czego fzkodli wego 
wierze nie wytargowałi na nim Gdńfzcza- 
mie. Przeto gdy wielkim gwarem pofpol- 
fiwa, tudzież y zlótem nalegali na Krola 
aby Wyznanie Auszpurfkie od“ Łutrow u- 
knowane podali Ktolówi do 'approbacyi > 
Hoziusz nasz, gorliwośćią y flowy dawne- 
go Hofiusza Kordubeńfkiego Bifkupa w Hi- 
izpanii, mowił do Krola:- Nie miefzny. fie 

'eKrolu do rzeczy Kościelnych, ani Bifku- 
pom niewiąż gęby, ale racze ucz fig od 
nich, Tobie Bog rządy Krolefiwa zlecił, 
nam Korcioł powierzył. ` Do Krola należą 
Zamki y Pałace, do Bifkupa ndleżą Koscio- 
fy. E ow/zem Ty broń finau Kosciofu prze- 
tiw heretykom, aby Chry ftufowa ręka bro- 
nita panowaia twego. O Męzftwo Bifkupie! 
o fiowa Apottolfkie. 

Byt tamże we /Gdańfku obecny Albertas 
Margrat Śraadebnrfki, świeżo Z Katolika y 
Miftrza Nay wyzfzego Krzyzakow do here- 
ryt przewrocony, mowił y znim o Wierze 
Hoziusz wielce zarkwie, wyrzucał niu ie- 
go odmienność y Odfzczcpieńftwó, y choć 
mądry Pannie umiał mu ną to co powiedźić, 
raczey "dziękował ża, upomnienie , śle 
iaż zakawieniałe iego icxce „było. J ździł 
y w Pofelftwie od Kreta do tegoż Margraf- 
ta Hoztusz z Jautm Keftky Wojewodą San- 
domirkim, pracował y tedy około Zbawie- 
nia iego, ale inne ziecóft ' intetefla fzczę- 
śliwie u niego fpławi szy, Jego fafiego 
jogu nie pożytkał.  Trafto b że he- 
tetycy w poft na ochydę Wiry do p- 
ftnych potraw , mięfo y mabiały przymie- 
fzali, Hoziusz zgednak otym - ię dowicedzia- 
wizy, fanym tylko chlebem lie pofilał. 

Na Scymie Lybelfkim gdy traktowano 0 
ziednoczeniu Ziem Peufkich z Koroną; Ho» 
ziusz gotliwie rą4dził, aby pierwey fłało 
fię ziedhoczenie w Swiętey Wierze, y ptzy- 
wiodł owe złote ffowa S. Hieronima. Al- 
bowiem między ktoremi mie mafz prawdzi- 
wey Wiary, nigdy też nie majz [źczerey 
przyjaźni. Aponiewaź w mowach (woich 
Pofiowie to przywodzili aby Statuta Ko- 
zóńńe były w należytym zachowaniu; 
wniofi Hoziusz. Niethże og defki dò de- 
fi wfzyftkie będą zachowane, a miedzy nie: 
mi y ow świątobłiwy Doktet Władyfława 


Jágieita Krola, gdzie ftanowi: Ktotólwiek: 


prawi w Krolefiwie Nafzym Pollkim y zie 
miach nan podległych heretykiem albo kéž 
rezyąj zarażonym, lubo onicy podeyrzańyma 
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„dnośći Kosśćioła S. przyfzedł. 
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tudzież Pomócnikiem, albo Dire'torem icy 


znalaztby fig, iako winny Majefintu Kro- 


lewjkiego niech będzie poimany ;*y' według 
miary wyftępku fkarany. Upominali niekto- 
rzy Hoziusza aby nie tak oftro. niaftępował, 


'4,Luteranow nazywał racźcy Ewargelikanih 


niż heretykami , ałe on Meżnie odpowie- 
dział : Fa każdą szecź taką zowie inka iefi: 


- fige igły motykę motyką, ú heretyka here- 


*tykiem. 


Te y inne mądre i fprawiedliwe Hozi- 


'ufza Maxymy niebyły bez pożytku, 4lbo- 


wiem chociaż zezwolenia nie było naukro- 


cenie heretykow, dla wielu między Sena- 


torami y Pofłami Dyflydćntow, ićdnak wie- 
lu godnym ludziom otworzył oczy, że fię 


nawrócili do Wiary, á między innemi Mąż 


przezaeńy Woytciech Łałki Wojewoda Sie- 


'radzki, ktory kilka tizy zwioulzy difputę 


ż Hozsdszem uznał błędy fwoie, y do łe 

i To chwale- 
bue odftąpienie Łafkiego y innychj od Sekty 
Luterficy » także wzburzeńie w Dyfiden= 
tach fpiawiłó. ŻE ma rozlanie krwi ich zá- 
fadzili fię, a nuż Hoziuszą ich Apostoła, ale 
nie mogli tych zamyfiow wykonać, Pra* 
gnął w prawdzić Męcżeńitwa za Wiarę Ho- 
ziusz> y ćodziennie owę Modlitwę S$. An- 
drzeja Apoftoła mawiał : O dobry Krzyżu» 


długo pożądany, á praghicema fetcu zgo 


towany. Ale go Bog chował na większy co 
rAz dulzy pożytek, y obtonę Oytzyzny od 
natarczy wych wilków. - | 

Gdy tak na dobro Kątolitkie y Oytzyzny 
fwóy ptatowat Hoziusz, Zygmunt Av uf 
Pofiem go fwdim do Rzymu wyfał. ile 
go przyłął S. Pias Papież (ktory go w 
jednym Łiśtie Kolumn Kośćioła S. iazwał) 
a gdy ten przeniofł fię dò wiecznośći, Grze- 
gorż XH. jego na Pipiecźtwie naftępca, u- 
Czynił Hoziusza naywyźlzym Penitencya- 
rzem, €0ieft wielka padność w gronie Kar 
dynatów. Y tam nie mie fpuśćił z fwóiey 
o Wiarę źarłiwośći, bo około nawracania 
Szwedow Yy famego ich Krola Jana III. zá 
ktoryńi była Katarzyna Jógelloaka Sioftra 
Króla Zygmunta Augufta, fłateczna Kato- 
lieżka, także około nawrócenia Anglikow 
wiele pracował. Ale ofobliwsze. miát ftas 


ranie: o utrzymanie Wiary w Polszcze, prze- 
to gdy umatł Zygmunt Auguft; wfżelkich" 
fposobów zażywai aby obrany był nowy 
Krol prawdziwy Katolik. iikoż obrany był 
ża iego radą Henryk Vależyusż, ktoty od 
miodosći 
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młodośći będąc mężnym Rycerzem, wałeżył 
fzczęśliwie z Hugonotami (albo Kalwinifta- 
mi Fracuzkiemi ) y pod ten czas gdy był 
obry, dobywał filnie Rocelli łórtece ktora 
była ucieczką wizyftkich heretykow, y lu- 
dzi bezbożnych. i 

Podobnego frafania przyłożył przed obra- 
niem S'tfata Batotego na Kroleftwó, ktore- 
go te? nje zamiechał Aa aby przy- 
iętą Wiarę Katolicką ftatecznie chował y 
utrzyimował, W Rzymie daley ficdząc w 
tych żę cotach fie ćwiczył, w. ktore od 
Mtódośći był zaprawióny. Na Ciało (woie 
y w ftarośći nie lutóśćiwy, ktore iuż roz* 
gami, inż dyfcyplinami, 1uż niiązfzemi poż 
ftronkami, cierniem, dibo ośćiftemi preta» 
mt fiekł, aż do krwi 4 że mi fię zdałó, iż 
fobie iefzcze icigowal, dla tego tudzey nd 
wet ręki y fitly do biczowania Ciała fwegò 
zażywał, Maiąc luż więcey lit niż fedm- 
dziefiąt, gdy mu radzono aby w poftach fo- 
bie potolgował, mawiał owe ffowa: Rzek 
Bog: Czci Oyca twegr y Matkę tuwię abyf 


był długo wiecznym nn ziemi 


Aaaaą å 


EINE 


wybawionych. przybyło do krymu, tych w 


Domu fwoim żywił Hziusz w Wierze u 
żyć kazał, 4 potym na diege Ich opatrzy- 
wizy, do Dytzyżny (woiey rozpuśćh. Wi ¢ 
gdy w Rzymie tak. poboźnemi uczynkank 
jeśniał Hoziuszy u wfzyftkich był many za 
Męża Swiętcgo, przeto wiele godnych lu- 
dzi, á między Nicmi przzzachi b: kupi Z 
Portugalii y Francyi gó Rzymu jezdziłi aby 
widzieli y poznali go. _ Wicie znalazło fig 
takich ktorzy dufaige wielkim Hoziusza Za- 
fiagom u Boga, wzywali iego pz cyny 
w fwoich nicizczęśćiach y dóznawali katku. 
Jednemu fzalonemn niemógli ludzie dać Ta- 
dy; ale koro na glowę jego wiozóao cza* 
petzkę Hoziusza zaraż fię ufpokoi! y ozdro+ 
wiał, Pewny cierpiąc (roge bolesć: rku 
doftar wódy ktorą Hoziusz przy Mszy S 
ręce umywał, tą koro ręce iwoie obmył, 
zaraz uítaty Delęsći. | Przeto zathodząey do 
Rzymu Anrgłikowie, Niemry Polacy), Sio- 
wacy, za Relikwie tofławali tego fłarych 
Czaperżck, Psm ręki iego, f innych Tze- 
cży. oi E AN la 
Ku chorym także wicice był nałofierny 3 
dla tego nietylko o domowych fwoiti cho- 
rujących ufilne miał fłaranie , ale też nás 
wiedzał Szpitale w ktorych y ciefzyt y 


| SE chorych. Tę zaśi go miłość ku 
nę 


znym ý Cudatuj Pán Bog ozdobił » albo- 
wiem nie ra fię trafito, że gdy mu dano 
znać okim thotsiącym, mowił furze fwe- 
mu: ldź ý, mowmu že jun rofkazał abý 
nie chorowaf; więc zdrowy powftawał: 
Nabożeńitwić iegó ku Bogu y Matte Niy- 
świętszey €0 mowić? Kapłańkich Pacierzy 
choć y w fłabośći nigdy nie Opuśćił, à od- 
mawiał ie nabożnie zamknięty w fwoim po 
koiku. Przed Mszą S. żadnych fpraw nie 
traktował famym rozmyślamiem fię bawiąc: 
A raniufieńko do Kośćioła na, nią esodził » 
nie uważaiąc iakiekolwiek było powietrze. 
Mowił mu kiedys Lekarz iecgo: Zfa aura 
żejł będzie [zkodzi! : Odpowi dzial mu Ho- 
ziusz: Ale Bog dobry iefi tò poratuie. Gdy 
mu ubodzy y pielgrzyma Polszy ktorym 0- 
biady u fiebie fprawował; po ftole (piewa- 
li owe ftarópolkė piesn. Boga rodzica tak 


iey mile fiachał, ze zradośći izawa ng za* 
lewat: : A 
Pod czas Jubileuszu wielkiego Kosćoły 
naznaczone, A bardzo. odległe miły ftarzee 
piefzo obchodził , Nayświętszy Sakrament 
niezliczonym ludziom fau w nich rozdawali: 
Częito 
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Częfto obchodził Kośćioły ; groby, Cmeta- 
rze, jźlkinie w ktorych Ciała Swiętych 
Pantkich fpóczywaią y tam modlitwy {wote 
wyiewał. Co mu ezasu od Módlitwy y 
wielkich fpraw zby talos na cżytaniu Xiąg 
y pifaniu trawił. Kośćioł $. Stanifiawowi 


Bifkapowi y Mgczenńikowi, a przy nim Szpi ` 


tal dla Przychodniow Polakow pierwszy w 


Rzymie ftawiać począł, y nie maty koszt nar” 


to wyfyyał, ktory za czafem ieft kończony, 
ale nafzych czafow y nie wielką ma ozdobę, 
„y długow wiele, ` Day Boże żby” JchMć 
XX. Bikúpi nafi mocnicy fię około niego 
zakrzątnęli, a moim lichym zdaniem gdyby 
przez lat kilka odłożyli to co fię zoftaie po 
Kapłanach Dez Teftamentu umieraiących, wy- 
'rownał by innym Kośćiołom Nacyońalny ñt 

á narod nasz miałby wielki żtąd zalzczyt. 

Ze Hoziuszowi podefzie láta powiota dó 


Qyczyzny broniły , aby iego trzodka w. 
 Przyiąwszy zaś Oley Swięty „ będąc fobie 


Warmii zoftawióna bez dobrego Pifterza 
nie poniofia ufzeżęrbku iakiego w Wierze, 
pomińąwszy dwoch Synowcow Kanoitikow 
*Warmińkich, przybrał fobie z4 Coadjutora 
*przewybornego Męża, Marcina Kromera, iá. 
koż co zaczął Hoziusz dla Zbawienia Owie. 
cżek -fwoich, to Krómer "dopełnił; bo 24 
tych dwoch Bifkupow ftatanićm Warmia do 
tąd ieft w Katoliekicy Wierze Chwalebnie 
ftatecżna. i DZIAZK Z OWE 

. Dopędziwsży zaś Hożiusz wieku iwego 
lat Giedmdziefiąt y (ześć , oftateczną złożo- 
ny był chorobą y za naleganiem przyiacioł 
y Lekarżow że wte czas niezmiernie w 
Rzymie parńowały gorąca» prżeniofł fig do 
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Kapraniki, gdzie mało fię lepiey maiąc, do ` 
fzczęśliwey śmierci pilnie fig gotował. W 
bolesćiach rożnych cżęfło owe fłowa nabo- 
Źnie powtarzał z Psalma. Gotowy ieftem y 
niełurbuię fie y owe: Niech fig fłanie wola 
„Bojka. Przyczyń Panie boleści, przymnoż 
cierpliwosci A gdy naftąpiło Swięto S. Már- 
ty, uradował fię y rzekł: Y ia z Marthą Bo- 
ga moiego przyjmę do przybytku mego. Já- 
koż tego dnia oftatni Wiatyk przytmo wał 


ktory gdy przynieńono, wizelką fiłą złożka 
"powftał y padł na Kolana gdy mu ktos tà- 
(dził aby fiedział, odpowiedział nie czyń 
„mię paelzezoszkiem: abym niemiał Bogu 
„tey czci oddać, ktorą tylko mogę. Gdy po- 
„woli cżymił Teftament, á naywiernicyszy 
"mu Refciuis, widząc iego fiabość wielką 
przynagłał aby prędzey kończył, rzekł do 
"niego: Nieboy fig 4 tę noc przeżyję á Ju- 


tro resztę fkońtzemy, iakoż fię to zyśćiło. 


przytomny aż do zgonu, w uftawieżnych 
Aktach Nabożnych duszę Bogu oddał, z nie» 
wymownym zalem wizyfikich ktorzy g0 
ahali | 

„ „Ciało tego do Rzymu 2 prowadzono z 
wielką tzcią pochowane ieft w Kosciele S. 
Maryi za Tybrem, pod ktorym Tytułem byt 
Kardynałem. A jako świat cały napełnił 
„fiawą świątobliwosći fwoiey , tak od Boga 
otrzymał Chwałę między SS. niepośledną 
`y, nagrodę prac wielką bardzo, ktorą lie 
nie przeftannie e€icfży w Towarzyftwie 

Doktorow Świętych. 
Amen. 


` DZIEN VE. SIERPNIA . 
"Zywót y Męczeńltwo Błogofławionego ANIOŁA y innych 
"Zakonu 3. O. Francizka 
Ex Buthino 1.1. parte 2. fol: 95. Waddingo -ai Anw '1402. P. 

| *Caftmir: Biernacki. 


Dysza Władyftawa Jagieffy wznikała w 

M Wielkim Xięzftwie Litewitim Wiara 
Chryfujowa y zożni Mężowie Apoftolfcy 
ofiarowali fie mi nawracanie tego Narodu; 
między niema Mąż Anielfkiego życia Oy- 
ciec Aniol z wielą Towarzyfzami Zakonu 
Ç O. Franciszka, pierwszy zślzedł do Li- 
twy, a założywszy Klasztor Braci fwoiey 
w Wilnie, gorliwie y pracowicie opowiadał 
Ewangelią $. z wielkim dusz pożytkiem. 


A gdy y w Panftwie Daniclą Xiążęcia Ki- 
jowfkiego iefzcze Poganina toż famo cżynił, 
pow frato nań prześladowanie grubego owe- 
ge narodu, R. P.-1403. A tak nóprzod O» 
Anioł po wytrzymanych fłatecżnie roźnych 
Kótowniach fcięty był, Ciało za: iego w 
Studnią było wrzucone. Potym Oycice 
Franciszek, O. Piotr; O. Piweł, zdmordo* 
wani byli. Brata zaś Leonarda ofobliwszym 
katowano okrucicńftwem, albowiem że U- 
rząd 


m „OZNA a w 
ząd Kucharza z pofiufzenftwa [prawował 
w Kldsztorze » na drzewo oftre iik má ro- 
źen go wbito y wodą wrzącą połewano, w 
ktorcy. męce wychwałałąe Boga dofzedł y 
ziniemi Korony Męczeńtkiey. Ciała tych 
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Żywot Błogofławionego KLIMAKA KOBYLINSKIEGO, 
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Męczenników za czafęm przenicfione de 
ilna, w Kośćiele Panny Przenayś więtszcy 
były pogitzebione y tam czekają u wici- 
pienia od Boga. 
i Amen 


2 


Żakonit 


Qyca S. Franciszka. 


Ex Chronicis Minorum part: 2. 


TLiczbie innyeh wielu, ktorych dò Ži- 
konu S. O. Frantiszka Regulatney Ob» 
ferwantyi przyjął S. Jan Kapiftran, niepó- 
ślednic ma micyfce Błogofi: Oyciee Klimak 
ktory będąc Dżiedzicznym Panem Miaita 
Kobylina w Wielkiey Polstcze, a fiysząc 
Apoftolkie nauki pomienienego Swietego, 
ogatdzij, y doftatkami świata y famym (o- 
ą, Bogu fię oddał w Ubogim Zakdnić 5. O. 
Franciszka: w ktorym żytąe, w Zakonnych 
obyeżajach był wdzięcznie ułożony, życia 
wielce przykładnego, pokory głębokicy > 
Dobrodziejom przyiemny , od Braci ferde- 
cznie kochany» w pomnażaniu zaś Obler wan 
eyi Zakonney flowem y przykładem pić: 
czołowity.  Włafnym zas fłaraniem rożne 
na fumdacye (woich Klasztotów micysca 
przyimował, ktoteii mądrze rządzące, 0ż 
procz budynków, żatąz wielofakiemi opa: 
ttował Xięgami , aby Zakonnicy mieli fie 
czym pożytecznie zabawiać, ý ftawali fię 
przeż gruntowną natkę fpofobńtmi ha ufu- 
gi zbawienne dasż ludzkich» i 
Miañowitie zaś pracować mufiał około 


l. 4. Fortinato Hueche 6 aliis. 


fandaeyi w Kobylinie, także y w Kownie 
Wia zachodżątyca ciężkich trudność ktore 
iednak węznie pezełamawszy Bracią fwoig 
tan obat, A bedze w Rzymie otrzymał 
przy wiley na tuudowanie Ki sziorów trari 
fwych w Prufieche A z tey podtoży fzcżę: 
šlivie powrociwszy, ubogacony Szezeguine 
wi Odpułami dla vd prawuiącyćh Ps.lterg 
Nayiwięifzey Panny zafiął w Bog + póchó* 
wany Z wilka Opinią Swiątobliwośći, kto- 
rą Bog rożnemi cudy po Śmierci objaśkia, 
Miał tea Mąż Bólki miłego w Bogu Ucznia 
M Towarzyszą Brata Juftyna Zakonnika ġo- 
iębiczey proftóty, nader Żnakomitey pó- 
kóry; fcifitgo w uboftwić, y gotącegó. w 
Modlitwie; któremu w Chotobie otłatnicy 
biy fie iakó èztowiek lękał, raczył fie Ghry- 
ftus Pan pokazać , ciefząć ġ0> Y obieciią€ 
mu fiebie famego w nagrodę zafiug IEgO» 
ktoremi fiowy ubefpietżony, fpokoynie du- 
tha Bogu oddał. A iakó iw życiu kochał fiè 
ż Oycem Klimakiem, tak y posmierta znim 
wraz fpocżywa w Kobylinie» 
Amen. 
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TEPENE 


GW 4 niczbóżky Národ Tśtarfki wfzy: 
ftkę niemi! Polike częftoktoć plondnu. 
iący, fpuftofzywszy y krwią obląwszy ïos 
żne Klasztory, napadł w Roku Pańkim iog$, 
ną Klasztor Witowiki Panien Zakonnych 
5, Norbefta, ktore fie były Panu Bogu na 
frużbę iego Świętą w czyfłoósći zupełnie od- 
dały. Gdy otym ná iczdzie gruchnęła no: 
wina, trzy z nich ufzły do lafi y tam fię Ż 


- 


życiem fchroniły „ inne zas wizyftkię iako 
B 


mężne niewiafty pofłanówiły Faeżcy imietć 
oktntną dla Boga ponitsć. niż od Wiary 
y poslubłoney bogu eżyitośći oditągić. 

ięe gdy Tatarzy do Klafżtoru gwałtem 
w padli y oa zplondró wali, a Paaseaki Chry- 
ftulowe fromoćić chtieli , mężnie bę ia 
umocnione od Ducha S: oparły „ a tak Toz- 
juszeni wfzyftkie na Szabiach rozuieśli. Ą 
tak dwojaką dotrzymancy Wiary. y docho* 
wafiey Bogu czyttośći Koronę od Boga ode* 
bbb braly 
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brały, Ciała ach po odeysśćkiu Pohancow » 


* w tymże. Klasztorze fą pochowane od wier ` 


nych, Owe 748 trzy, ktore Męczenikiey 
mie doftąpiły Korony , tułaiąc fię rożnić » 
` zafzły do Buka w Wojewodztwie Sandomir- 
- kim y tam Klasztor założywszy, dalsze ży* 
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cie w niekrwawym Męczeńitwie+ to ieft 
umartwieniu etala y żądź fwoich prowa- 


` dziły, a w Witowie potym za ufpokojeniem 


Oytzyzny ofiedli XX. Norbertani albo Pres 
*monftratenfes y do tąd zofłaią na fłużbie 
"y Chwalę Pana Boga. Amen. | 


GRA 


*Zywot Wielebnego ‘Oyca MARIANA ŁAPCZYNSKIEGÓ 


‘Zakonu Świętego 


'Qyca' Francifzka. 


"Ex Monumentis Provincie Minor: Polonie P P: “Reformatorum. 


M'e? nić pośledniemi | ffagami Bofkie> 
l mi, był-za czafow nalzych Wielebny 
_ Qyciec Maryan. Urodzeniem Szłachetnym 
zacny ale świątobliwośćią nie rownie zá- 
ćnicyfzy. W nim Bolka Wfzethmocnosć po- 
kazała eudówną dzielność (woię.. Albowiem 
"że fię nie żywo na swiat ` urodził, Rodzice 
jego maiąc wielką ufnosć w Zaflugach zy- 
iącego na ten czas Swiątobliwego Oyca. ná- 
fzego Bernardyńa z Częftochowy ,* ptofili 
go ufilnie aby życie, amarło Narodzonemu 
(u Boga uproff, więc Z niewolony., mocną 
ich prożbą y piaczem, po gotącey. Modli- 
twie, Krzyżem go Swiętym przeżegnawszy» 
eldownie w fkrzefił. Nad tó przepowie- 
„dział, że ten że Syn dorozszy, miał bydź 
 dofkonatym fuga Bókin w nalżym Zako. 
nie, éo fię y fpełniło... .. ; o. „u u 
o W roku fzefnaftym Wieku {wego wfłąpił 
"do, Zakonu nafzego w Reformie Małopolikiey 
R- P. 1662. y fako 6d początku goracym du- 
chem zaczął Bogu fażyć, tak nigdy wnim 
nicoftygł. W pokorze, pofłulzenńftwie, kro- 
mhosći , w ftrzemieżliwośći,, był wyborny, 
w Modlitwie gorąty, dla czego nigdy. eży 
w drodze będąć, tży pogankach albo ogro- 
‘dzie chodząc nie óftzwał * Modlitwie , ale 
albo Pacietzt żakie mowił, albo akty ftrze- 
lifte wyprawował, ow zaś tyfiącznie: Niech 
będzie Imie. Pańfkie błogofławione, ktory 
mual za hafłocomomentalne. W zachowaniu 
Rguły do naymńicyfzćgo punktu nad wie” 
łu innych był pilny y dokonały. W mo- 
ej cichy y łagodny, w pożyciu calym ipo” 
oiny. 

Peet wyfóką uniieiętność, Braci Zákon- 
nym podawał Filozofśą. y Theologią przez 
łat kilkanaśćie , Urząd 3 Kaznodziey ki nabo- 
Źnie fprawował, Gwardyancm częfto by wa: 


iąc nie tylko fiowy ale -żywemi przykłada: 
„mi Zakonną Obferwancyą gtrzymował, w 
„ Chorze pilny, w uboftwie icity, y umar- 


( twieniu fiebie oftry, á ku Braci opatrzny 
y fzczodry;, fam leguminkami albo iarzyn- 
_ką fie kontentuiąć, wielce fię Ciefzył , gdy 
„mie wiele na porcyach Zikónńych po ftole 


Botta wan.. „ON: ` ; 
m Po tòzaych urzędach Zakonnych. poftano= 
„wiońy od Oyca Generała Kommiffarzem do 
'wizytowanią Prowincyi  Wielkopolikiey » 
bardzo óbfzerney, całą droge piefzo odpra- 
„wił, Żpodziwieniem prawie y zbbdówa- 
niem. Obrany  Prowincyałem. Mątópol kim 
` toż famo eżynił, zadney wygody MobiaRcY 
„niechciał, 4 iako fię kochał w uboftwie Se- 
zafiżkim tak go nayłepiey na famym fobie 
_pokazował,- W rządzeniu z łafkawośćią miał 
(zmiefzaną Zarliwość o Regiłę, zaczym ni- 
"komu nie był przykrym. , ....... 
„ „W nawracaniu heretyków y wykorzenie- 
mia błędow żarliwy by! y pracowity. Cze- 
"go iawńy dał dowod ną 'f. W. Panu Orze: 
chowfkim, potym Kasztęjlanie Lubelkim, 4 
przed tym nayftarfzym Wodru y Nautzy- 
"ielu Kalwińkim, Mężu głębokicy. nauki 
Zle uporu wielkiego ( niapit fie bowiem był 
mocno jadu, fłuchaiąc w Hollańdyi Teolo= 
"gii heretyckiey ) Ten Pan jefzcze w Sekcie 
fwoiey będący miat tę cnote». że nafzych 
Oycow przethodzących, iako Aniołow Bo. 
fich z wielką czeią y miłośćią , tudzieź o- 
łobliwą wygódą przyimował w Domu {wo- 
im. A gdy pewnego czalu trafit „fię go- 


śćiem w Doma iego Wielebny O. Maryań; 

dyszkuruiąc znim z ftrońy Wiary, zważył 

iż rozmawiał z Theologiem, y trzymaiąc gó 

(dłużey u fiebie, z iego przykładnośći y 0- 

raz dyfkrecyi wziął do niego dobre ferce» 
i y wzy- 


m, 7% 


s 


Teea m 


(ktotey obrany. będąc Pofiem ná Walay 


piętą, ukaraniem ciężkim Corki tegoż 
ana, | ca w 


dy táki fwoiey cierpieć niechce dopuśćił ; 


DZTEŃN %._STERPNIA:.. 


Bobbbż 


że zaraz ofzałała y do famey śmierci bez ue 
żywanią rozumu była. „. AC 2 

_ Ten zaś Senator po. Bogu,. Oycu Máryáa 
fiówi przypifował nawrocenie woie, & mé 
utwierdzenie tego. Xięgi cd. niego napifa- 
ne do druku zhciał podać, gdyby, go śmierć 
mię. zafkoczyła. _ Co. pozoftzłemu Synowó 
zlecił, le za fprawą Szatan ka, ktorey mo- 


‘eno dopomogała złość Zony w wierzę od nies 
go.rożney >» do . pożądanegoj , nię dolzło 


fkatku... To „wielkie dzieło , 14ko. y inne 
Chwalebnie fprawy, Wielęiebny Oycieę Må- 
ryan fzczezulney Opatrzności y łafce Ba- 
fkicy przypifował , a gdy otym trafiła hę 
zozmowa, -owym ulubionym fobie  hafjem 
zbywał. Niech będzie lnie TPańjkie blo- 
BOAWIONEA Ca m pa EZ WF A 

Pewna Páni zacna po długiey z Mężem 


nie płodnośći zofłałą Cięzarną, a żę nie 


zwyczaynie wielkie brzemie nofifa, lekała 
fę bardzo y zaliła przed, Wielebnym Qy* 
cem Marydnem. „On icy, rzekł. ; Nie fra- 
{uy tiẹ mcja Pani, powijez, fzczęśliwie 
dwoch Synów, iakoż w krotce to fię, ftało., 
y godni znich ludzie byli. , Po wi'lorakich 
(w Zakonie pracach gotował figę do fzezę- 
śliwey śmierci Wielebny, O. Maryan ofobne 


życie prowadząc od potocznych Zabaw od- 


dalony , w umartwieniu zaś nigdy, nie us 
ftaiący. , A gdy ną wielką prozbę o trzy mi- 
le pofzedł do pewnego Dobrodzicja diá iez 
go duchowney pociechy, powróci wszy fwo* 
im zwyczajem piefzo z drogi znacznie. flar 
bieć począł, 4, opatrzony Świętemi Sakrą- 
meńtami, fiędząe . na krześle y Bogu fię od: 
daiąc leciufieńkiem fkonaniem żŻytie śmicE* 
telne fkońeżył przeżywszy w Oftrośći życia 
w Zakonie 44. Y przenioů fię Roku Pan- 
fkiego 1726, po Nagrodę wieczną do Boga 
ktorego Chwała nie uftanie na 
Wieki Wiekow. 
Amen. AŻ 
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DZIEN XI. 


D C 


RADOM DERA 


SIERPNIA 


Zywot Swistobliwey Panny ZOFII LUBOMIRSKIEY. 


Zakonu S. 


Norberta. 


Ex Simone Okólfkifubfiemmate Szrzeniawa © Toanne Werbfki 
*Cańon: 'Chełmenf. i 


MI7lelkim 'fmioñom Starodawnego `w Pol- 
„fzcze Domu, w dalfzym ezafie Jaśnie 
 Ofwieronym Xiążętom Lubomirkim, przy- 
dała wielką ozdobę | Zofia Lubomirfka Cork 
Sixtufa Lubomirfkiego Starofty Glinnieki 
po „| ktorył ehwalebnie porzuciwszy -Sette 
uterfką ( w ktorey fię Qyciec iego Miko- 
łay' Lubomirfki| Staroita Tymbarki był u- 
wikłał ) żył poboznym Katólikiem, 4 z Mał: 
zonką fwoią z Domu Palcżów fka; między in- 
nym Potomftwem, świątobliwe dał wycho* 
wanie Corce fwoiecy Zofii, że roztniłowa- 
„wszy fię w Chryftufie Panu pogardziła świa- 
tem y powabami icgo, 4 Panienftwo (wole 
Bogu poświęciła w Klasztorze Z wierzynie- 
ekim S. Norberta: przy Krakówie. Waita 
Żyjąc ták=nabożnie flużyła Bogu» że była 


"jednym zwiefciadłem Siofiroa Zakontty fm 


„w ipófłufztńftwie ochotną, ipokorze gte 
bokiey; ‘w ezutiach na' chwale Bofkicy, w 
'oftryth poftach 'y tozmaityn Ciała umar- 


twieniu. Bog zas łafkawy 'tę pokoróą fiu: 


“ge fwoię "nietylko /'Niebiefkiemi obdarzał 


ociechami, ale też'tak 'za żywota iako y po 


mierci fiektóremi ią wfławił tudami. Ot 


„dała w:pomieniónym Klasztorze duszę czy* 
‘fta Niebiefkiemiu "Obłubieńtowi fwemu, Y 
pogrzebiona ze czcią, zoftawiwfzy po fobie 
wielkie 'przykłady 'dókouałośći <Zakonney 


y opinią wiełkicy 'świątobliwośći dotąd 


'trwalącą. Z eżego Bogu ktory iefł Koro- 
'ną «Świętych Panien Hawa 'bez końca, 


DZIEŃ XM. SIERPNIA 
Zywót Wielebnego Dyca ANTONIEGO. RADROWIZYUSZA. 
i Zakonu $. O. Francifzka. A 
Fy Chronicis Minorum P. Bernardi -Sannig: par: 3. fol: 269. 


w lelebfiy*ten fuga Bofki prowadzony był 
|od Boga iiko po ftopniach do wyż- 
dzey "co raz doftobałośći, W Młodszych lę- 
ciech wfłąpił do Zakonu $. Auguftyna Ka- 
"ników Regułatnych:, u ktorych 'że tak w 
Cnocie łiako y nauce pięknie poftępówał:, 
dla większego wnich udofkonalenia', pofła- 
my był do Paryża, á tám w Krolewikicy A- 
kademii Sorboneńfkiey, tak z4 taką Bofką 
pofkoczyftdo wyzfzych umieiętnośći, ze z0- 
fiát Doktorem Theologii z wielkim -Narodu 
y Zákona fwego zafzczytem. Potwrotiwszy 
do Poliki gdy widzial rozktzewialącą fię w 
nay godnieysze ludzie Obferwancyą Zakonną 
OO. Bernatdynow, do nicy fè dia fcisiey- 
fzegó żyzia pyzeniofi, W probie żoftaląc; 
z małey przyczyny. nie eietpliwośćią uwie= 
dziony zamyślał wynisć złego Zakonu, lecz 
od rofiropnego w duchu Miftrza: w powo- 
łaniu mocno utwierdzony, wiżyftkiego fie- 
nabożnym upokorzeniem joddał jw opiekę 


/Ndyświefsżey Matki, y Serafitkiego Oyża 
Franciszka. i i ; 
„Odtąd zaś w zachowaniu Reguły trwał 
ftatecznie, w rozmyślania Męki Zbawicie- 
ła Nafzego ćwiczył fię uftawicznie y zmy= 
sli iey nie fpuszczał, Dla Zbawiennego po- 
żytku dusz ludzkich, tzęfto y nabożnie Ka: 
Zy wal ale maiąc wielki spyłauz od fiutha- 
tzow + zamyślał ofobne zycie prowadzić. 
Lecz t rofkazu Przełożonyćh mufał zoftawać 
na ufłudze duchowney u Zbigniewa Kardy= 
náła y Bifkuga Krakowfkiego y znim by: 
waé há rożnych funkcyach , mianowicie «6 
nałeży do Wiat Kośćiołów y $ynodow Dis- 
cezańikich. W tey pracy długo będąc gdy 


ftanąt w Krakowie tuż chory, opattzony 

drogę fzczęśliwcy wietźnośći świętemi SA 
kramentami> cale fię zanutżył w tozmyśla* 
niu MĘKI JEZUSOWEY. Bicząc to y tly- 
fząe Qyciec Jan Puel także pobożny y bo* 
gomyślny Zakonnik, podawał mu prugi 


ecz 


DZIEŃ 13 SIERPNIA. 
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lecz èhory obie rece fciżpnął dó fexca fwe- 
go mowiąc : Nie pòtrzeba? tu ieft ta odpo» 
eżywa! Jakom bowiem naymilszy Bracie do 
Zakonu witąpił, żadnego dnia nie opuśći- 
dem rozmyślania Męki Pana moiego JEZU- 
SA Chryftofa, iednak Że teraz profzę cię ; 
poday mi Pana mego Ukrzyżowanego; abym 


DZIEŃ XII. SIERPN. 


fie znim ták wewnętrznie iako y powiczeko- 
wnie z iednorzył. A tak ci zpiaczem 1Ize- 
wliwym całuiąe y obłapiaiąc Krutifix, zá» 
fnat w Panu okolo K. P. rą87. pochowany 
ię, ze Czcią w Krakowie, y chwali Boga 
na wieki. Amen. 


AN 


Żywot Błogolławionego STANISŁAWA KOKOSZKI Zakoni 
WB .. 1 _ Kaznodzieyfkiego. A |. 
Ex Abralamo Bzovio in Propag. S. Hyacinthi cop:5. © alijs. 


Newa innym wielkim fługom 
W Bofkim , ktorzy w Pólszeze kwitnęli 
świątóbłiwością w Żakonie S. Pstryżrehy 
Domina, ofobliwy przydal zafźczyt Bð- 
Bofiawiony Stanifaw Kokoszka, w Pilmie 
S. Doktor ktory -y nauką Zbawienńą ludzi 
oświecai, y fam (ię umiał zacmić y zataić 
przed ludzką (lawą. Albowiem udava fię 
e niektorych ipraw nie iako dziecianych 
zá mało rozumu maiycego. Ná Modlitwie 
w Kośćiele, albo na -dyfcyplinach po cały 
niemal nocy bywał, Włoliennitą ofirą y 
tozumaitym innym umari mieniem Ciało fwo- 
ie nietylko w młodfzym wieku, dle y 
Srzgtzybialey trapil fiarośći, za to mu. też 
pa osią Pan wielorakie pociechy dá- 
wał. | i 

„ Gzafu iednego pokazywał mu fię Pan JE: 
ZUS ną ganku w pofłaci prześlicznego dzie- 
ciątka, ale mby przed nim Uciekający » A 
Staniflaw z nieżmierney  radośći cale fie 
zapomniawszy doftat kędys fiatek y pogan- 
ku zafławiał nań, aby go złapał, , Za glu- 
pfkwo_to mieli widziący, śle ten JEZU- 
SOW Kochaiek y z pogardy (woiey miał 
zafługę; y poimawszy Pana JEZUSA, eie- 
fzyt (ię niewypowiedziany m fpofobem. Cza- 
fu jednego gly fię modlił przed Obrazem 
Panny Niyswiętszey na Dormitarzu, á Ga. 
ko nie dbał o powierzchowne ochędoftwo ) 
nie był przyftoymie ubtańy w habit Ża- 
konny „ Amioł go karał oto, y napomniał ; 
iby przed Obraz Matki Buga Wfzechmogą- 
cego, Z więklzą fię uczciwośćią modlić przy- 
chodził. ; ; } - 

„ Był uftawiczny na Modlitwie y rozmyż 
daniu Męki Pasz JEZUSA, 4 to nżyczęśćicy 
przed Krutyfxem ną Krdcządńku, bracia 
zaś Zakonni światłość wielką nád- tim wi- 


Ciets 


dywali, y glos ogromny od tegoż Krucifixą 
A WADA ftylzeli. , W „Celli 
zaś gdy Gg modlit, wziąwszy Krueióx w 
veee , klęcząc do ficbie przytulał , 4 rany 
całuiąc y łzami pokrapiuiąc Z wi lk miłością 
ferta fwęgo mowił: Ego peccator iudigrur; 
"Te amor teus, valnernut. Ja grzetznik 
niegodny, Ciebie miłość: moja zranki m.. 
Brata icdnegó zmariegć duszę w, fludni - 
czyfciece odprawuiącz, wybawił; bo gdy 
aiat Mfzą za ong dufze, ukazała mu (ię Pan- 


"na Przenayświęza w ten cza, pdy 24 hig 


ofobno miat momento, mówiąć do ni-pó: Ofo 
ta dufza ieft przyjaciela twego ktora do 
Nieba witępuie! Od tey z pokutującey da> 
sze przed ońey wybawieniem żądał aby, mu 
kroplę iednę męki czyfcowey użyczy la, ktos 
ta to uczyniła na proźbę iego zá dozyole» 
niem Bofkim, y kroplę iedrę polu C'y feos 
wego ną rękę diego fpuśćiła mowiąc: P+ 


'miętay abyś mnie w modlitwach fwych nie 


zapominał, y do Braei mnie także, w modli: 
twy zalecił. „Oyciee ten fkoro fię kropla 
ógnifta ręki icgo dotktięła, wołaiąc z bolu 
więtkiegó padł na ziemię y był iako u dasły» 
aż Bracia na jęczęnie tego przyfzia, y nA po- 
ły umarłego ż ziemie podyrś Ł pytiiąc R9 
toby tobyłoż On wfzyftko co fig ftató pos 
jowiedziuł, a potym w więkfzey lürowošći 
Życia żywot iwoy wiodł: . .. o o ooa, 
| Będąc zaš pełen taki Połkiey 74 dobte 
licżynki pofpiefzył fe po zapłatę do f wor- 
ty (wego, ktorcy zawiżć pragnął, Umarł 
R. P. 1532. 4 iako za żywota» tak y po śmierś 


"dd rożmsitemi fynął cudami. A gdy fiawa 


Świątóbliwośći iego eo Jaz fię pomnazałą 
X. Tomasz Oborki Sifragan Krakoeki 
(więtcy niż we fto fat po smierci) Ciało 
iegó z grubo podmiofi, 4 w tym więlka 
wónność 


w 


wwonność 2*Relikwi Błopoftawionego Stani- 
fława wyfzła po wfzyftkim Kośćiele y Kla- 
'fatotze, pzzy wielu rożnych y zacnych 
*Prałatach, y rożnego ftanu Ofobach. Gdy 


DZIEŃ 4. SHE 


x ; E u P 4 
! R PN I A. 
ie omyto winem, w trumnę w eynową po 
wtornie włóżono, y w ten że grob fchowa* 
-no. Bogu nieśmiertelnemu na Chwałę. 
(Amer 


| DZIEŃ XIV. SIERPNIA 

Żywot Swiątobliwych Qycow LUDOWIKA y MIKOŁAJA 
_ (Zakonu 5. ©. Francifzka. ` 

Ex Chronicis Minorum Bernardi Sannig part 3,1. 4. fol: 268: 


FAko iednego wieku kwitnęli pobożnością 


ci ffudzy Boscy, ‘tak nie rozdzielnie 
pamiątka ich fię tu podaie. Pierwszy z 
mich O. Ludowik z warty, wftzpiwszy do 
'Zakonu Serafckiego u QO. Bernatdynow był 
‘wzorem dofkonałoćći Zákonney, a oraz wiet- 
"e zatliwy Kżznodzieją, flażąę záś długo ` 
Afwemu Zbawieniu przez oiłrę życie y ćwi" 
eżenie fie w cnetąch wfzelakich, innym zaś 
przez naukę y przykłady ‘enot, fzczęśliwie 
w Pinu umarł R. P. 1470. Pogrzebiony w 
Klasztorze Warízawkim S$. Anty , ktorego 
Pan Bog u wielbił rożeemi Codami. Albo- 
wiem pewny Miefzcżanin rzemiefiem Ku- 
śnierz, w iakieśzabrnąwszy kłopoty, z ra" 
gpaczy przebił fobie iakimf. dnftrumentem 
kuchennym gardło» y- raną była fmiertelna. 
Przyfzedfzy nie eo do fiebie 'począł ferde- 
zue nie rozumu fwego załować, nąboźznię 
fic oddałąc Błogofia wiohego Lud wika opiece, 
y otrzysuał oco prolil; albowiem iuż kona. 
dący. do iego zaniefióny grobu zupełnie 
©zdrowiaf.  Ucżeiwą też Matronę frodze 
na nogi bolciącą, gdy nábožne modły nad 
depo odprawowała grobem, cale od wfzelkich 
bołow ułeczył. Licznych innych cudownych 
taik ta iego przyczyną od Boga otrzy wanych 
były dowodem Wota rożne nad icgo zawic» 
fzone grobowcem. Cżego że teraz nie wi» 
«dać, przyczyną fą ruiny iuż przez ognafte 
pożary, iuż przez nic przyłacicła poczynio» 
mę. 


__. Drugi był Brat. Mikołay Wrobet nazwi- 
fkiem, powołaniem Zakontym Łóaiczek dzia 
wnie w zachowaniu Reguły pilny, w pra- 
cach wierny, w obyczajach przyjemny, w 
duchu upokorzonym żebrząc po Krakowie 
jalmażny, nogami krwią zbrocżonemi po 
odach y fniegach fcieszki znaczył. Gdy 


świątebliwie umarł fławęicgo uwielbił Bog 


niektoremi cudy. Kapłan nie iaki Zakonny 
dmieniem Grzegorz dla ftrafzncy manii, le- 
żał w niemocny łanenthami związany. Te- 
mu nędznikowi pokazał. fie Biogoffawiony 
Mikołay napominałąc aby fie u 'grobu iego 
po modlit, ieżeliby fobie życzył zdrowia „ 
uczynił tak y dokonale ozdrowiał, Brat 
Jdzi Nowicyusz miał z koncerowane bardzo 
nogi, y bardzo fię obawiał aby mu z tey . 
przyczyny nie kazano wyniść z Zakonu. 
W.cżyń gdy fic zalił przed fwoim ducho- 
wnym Oycefa, ten mu poradził, aby przed. 
grobem Brata Mikołają Modlitwę uczyaił. 
Urtuthał tego Nowiciusz y tym nzbożniey 


„fię modlił, im goręcey pragnął do zgonnie 


fiażyć Bogu w Zżkonie, á gdy trwał na Mo= 
dlitwie wzywaiąt przyczyny flugi Bofkiega» 
cudownie fię obacżył ulecżonym. _ Ná do- 
wod tych y podobnych Cudow grob iego 
wiele tabliczek zdobiło, ktore przypadko« 
wym ogniem pofzły w perzynę.  Bofkicy, 
Wizechmocnośći z cnot y €udow iego nie 
©ogarniona flawa. ; 
Amen | 


DZIEN XV. SIERPNIA - 


Żywot Świętego JACKA ODROWĄZA Wyznawcy Zakonu 
| Kaznodzieyfkiege. 
Ex Leandre Alberto in Vita Ejus, & alis plurimis ap: Bollandifas. 


Starożytnym y przefiawnym Domu O- 
drowążow Mrabiow, iáko w icdnym 


W 


Ogrodzie w Święte Szczepy y śliczne Ka* 
śćiola Swaętego Kwiaty płodnym, wyfzedł 
na 


em wici pac 
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ná świat anek albo Hyacinth, Ktory: wonią 
dobrey fławy y enot wizelakich miał na 
wWfchodae, Zichódat y Palnoche Kraje roz- 
toczyć. Urodził fie we Wii Oyczyltey ka- 
mitá nazwany Diecczyi Wrocławfkiecy (gdy 
iefztze Slak cały do Polki należał ) a z młó- 
dośći w bojaźni Bożcy wychowańy, nic- 
tylko w domu „u pobożnych Rodzicow , ale 
też y u fłryia wego Jwona ktory potym 
był Bifkttpem Krakowkim; ód nigo dò 
Szkoł w Polfzcze na nauki oddatńy, gdy w 
nich znacżny poftępek uczynił, do Bono- 
mii był wyfłany. , Tam w prawie ducho- 
wnym y w Pifmie S. prędki y wyfoki 
wziął pochop, tak iż wielu dowcipem y pil» 
nośćią przechodząc, wielkim Theologiem zo- 
ftat: eżego aby tuż- záżywáł, á na pożytek 
Por tę naukę obracał. Jwo Bifkup 
przyzwał go do Kościoła (wego + 4 bacząc 
w nim nietylko umieiętną, le żywą Swiętą 
` y prawą w obyczajach, Theologią Kanoni- 
kiem go y K-znodzieią Krakowfkim ucżynił- 
Był a owiemi Jacek iako Wzor y pochodnia 
ćnot Kapłanikich, w Nabożenft wic gorąty » 
na fumnieniu piękfy, nå etele cżyfły, w 
obcowaniu mądry , w rozmowie przytemńy 
y we wfzyftkim bardzo przykładny. 

W krotce do Rzymu wyieżdzaiąc w po» 
trzebach Kośćiołą fwego fwo Bifkup, wziął 
* teź drogę z foba yxS. Jacka gdzie ftaną> 
wizy gdy fię poznał z $. Dominikiem, kto- 
ry na tem cżas u wfzyftkich był w podzi- 
wieniu, nauką y eudy przez niego ucży* 
nionemi, bardzo fię go rozmifował , á wi- 
dząc iako wiele ludzi zarliwemi Kizaniami 
krufzył y do pokuty wzbudzał, nfilnie pto- 
fit go, aby mu dal niektorych Oycow z To- 
warzyftwa fwego, ktorzyby y w Polfzcze, 

odobne w dufzach pożytki cżynili. Przy* 
zął to mile $. Dominik, ale figtym wyma- 
wiał, že nie miał iejzcze tyle Usżniow » 
aby y dalekim Krajom mogł ich uftępowić : 
y przydał: Gdyby dał Bog aby z tych kto- 
rzy fą przy twoim boku, cheiełi fie odwa. 
żyć do moiego Zakonu, pewnie bym fię fta- 
tál aby nólezyte w Cnotach wzięli cwieże: 
nie, atak by y Narodowi fwemu ftali fię 
pożytecznemi. 

Uffyfzawsży te ftowa B. Jwo, gdy ie 
domowym fwóim oznąyimił, odezwali lie do 
Zakonu trzey , Jacek, Ceflaw , y Herman 
Niemice. Więc ich Bifkup chętnie oddał 
S$. Dominikowi, aby pod iego rządem nàu- 
czyli fię tego co do czeń Bofkiecy, y Zákon- 


mik ofądził zp 


Cscce 2 
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nosé przyftoi. Nie długó ti pobóżni U- 
czniowie pod tak wielkim Miftrzem byli 
(ato że Jwo Bifkup fpiefzył tię do Prlki ) 
ale tak dofkonałemi zoftali, że ich 5. Domi- 
odnych aby Zakon tego w Pol 
fzcze fzczepili, y Imie Bofkie nofili po na: 
rodach pulnocnych. Zácżym- wziąwszy błde 
gofiawieńftwo od fwego Oyca pusćili fig W 
drogę. Agdy przechodząc Niemce ftanęfi 
w Fryżaku macśćie, odezwał fię tam z fto- 
wem Bożym S. facek y tak pociągnął do fie* 
bie fęrca Obywatełow, że mu fig Ofisrowa* 
li na wyfławienie Klasztoru, iakoż dość ob* 
fzerny w krotée wyftawili , 4 S. Jacek w 
fześćiu Miefiącach , bardzo wielką liczbę 
Kapłanow y Klerykow pociągnął do Zako- 
mu, y niemi ofadzał ow Klasztor, 4 nau- 
czywszy ich Regut Zakonnych, zoftfwił im 
za Przeora Brata Hermanna Conyersa. 

De Krakowa potym zawitał Jacek S. Z 


„Bratem fwoim rodzonym y Zakonnym Ce* 


fawem, gdzie z niewymowną całego ludu 
radośćią byli przyięci , 4 przez błop fla* 
wionego jJwona Bifktpa przy Kośtiele Far* 
nym S. Troycy micyfee do miefzkania 0% 
trzymali, 4 to za zezwoleniem S. Stolicy A> 
poftolfkiey. Zapatrułąc fie z4ś Miafto ná 
Święte fprawy Jacka S. y Towarzyftwo ic> 
go» złożyło fię na wyftawienie obfzernegó 
Klasztoru, z natchnienia Bofkiego rokuiąć 
że w nim miało miefzkać wiele fiug Bofkichy 
co fię prawdzi aż do Wieku nafzego. 

W wyftawionym Klasztorze zaczął $. JA: 
cęk życie bardzo oftre» według podanegó 
fobie wzoru od S. Dominiks- Za Celię 
miał Kośćioł, bo fwoicy nie miał, á gdy Z 
trudzonemą ciała mufiał fnu pozwolić, na 
ziemi gdzie kolwiek fie położył.  Węzło* 
watemi poftronkami, na każdą noc fię biż 
czował, każdy Piątek, Wigiłie Nayświętszcy 
Panny, y Apoftołow na chlebie tylko y wo- 
dzie obehodził. Proznowania był wielkim - 
naj rriok przeto ślbo pifaniem Ka+ 
zań, ałbo ich głofzeniem , albo fuchaniem 
Spowiedzi, albo a wiedzaniem chorych, al: 
bo gorącą modlitwą fię zabawiał. 

Trafiio fię że gdy w Wigilią Wnicbowzię: 
cia Nayświętfzey Panny przed Jey Olta: 
rzem zabawiał fię rozmyślaniem tey Tie: 
mniċy, y fłodkie łzy tocząc, wzbiiał fię 
do Nieba, z nagła obaczył światłość wielką 
z ftępuiącg na Ołtarz A w pofrodku iey, Kros 
lową Niebiefką -fiedzącą, ktora do niego rze* 
kła: Raduy fig Synu moy Fatkuy bądź dòs 


brey 


396 


breu myśli, albowiem twcie prozby. od me- 


g0 Syna y odemnie wyjłuchąne bywnią, A 
oto profić będziesz, za moig przyczyną o" 
trzymasz. ` Y ząraz do Nieba wyniefioną by- 
ła, Za iey zaś odeyśćiem tak wdzięczną 
Mełodyą ufzy y ferce Jacka $. napełnione fą 
“že tego wymowić niepodobną. Te take 
wyjawił fekretnie milym Towarzy (z0m fwo- 
am Floryanowk y Godinowi twierdząc prz 
tym że Nayświętszą. Pińna icit ofobli wa På- 
' tronka Zakonu Kaznodzieyfkiego. Więc też 
y fani ubefpieczony 0 Jey Wielmiozney o- 


bronie poważył dig z Wiarą ną wielkie y 


cudowne dzielą, z ktorych to pierwsze 
byto, ge 
„Szedł Jaeek S. na Promnik pod Krakowem, 
aż nád rzeką obaczył wiciką moc ludzi Męz- 
fzezyzn y Niewiajt, niby aś między fobą 
- trzy maiącyćh, do ktorych gdy fię przewiożł, 
'y dziwował ligę Owey (cliadce ludzi, Matro- 
"ma Szlachetna imieniem Falifiawa , nyrza= 
wizy S$. Jacka? padia do nog iego łamentuiąc 
y narzekaiąc że icy Syn wczorą na weżbra: 
ney nagle tey rżecć utónąt, y prolząe aby go 
"wikrzeił. Wztufzony icy płaczem padł ná 
modlitwę: z ktorey pówflawsży rzekł do Fa- 
"lifawy : Bądź dobzcey nmadzićje. A wzią- 
„wszy dziecie za rękę, rzekł do niepo. Pioa 
trze (bo to: miał imie ) Chryffuż Pan. nafz 
ktorego Chwatę opowiadam, Xa. PEM 
"Matki fwoiey Nayświęt/żcy, niech cię przy” 
wtóti do żywota, A,natychmiaft dzieciuch 
"ow zaartwych powitał. Reż (50, 2 
Prandota Szlachcic zaęny miał Matkę pa» 
raliżem narufzoną , dla ktorcy uzdrowienia 
wiele ftrącił na Lekarzow ale bez, żadnego 
śkutku. Więc udał fie y z chorą Matką do 
Krakowa, 4 ftyfząć iako, S$. Jaqek rożne clio- 
soby tudownię uzdrawia, profit go uprzey- 
mię, aby Matkę iego też uzdrowił.  Wzfli= 
fzony Mąż S. y poboźnośćią Syną y Matka 


` dego, £zekł: Corko Pea nasz JEZUS Chry+ 


ftus, niech cię uwolni , od tey choroby» y 
niech iężyk twóy rozwiąże! Na te flova) 
zaraz ji dá fężyku y ma Całym ciele zdrowa 
zoftała: 3 
fka yna wielu inńych chorych iprawo wała. 
Ale y wińinych przypadkach liży czał mu Bog 
mngy (wdiey. Gdy przechodził przez Wies 
Kościelec žalili Ge przed niń ludzie; że ich 
wfzyftkie zboża grad potluki y w niwecz o- 
brórił, Więc Jacek S: upadł na módlitwę 


óty znicy ` nie powfłał poki owe wizy- 
kie kłosy nie powfłały tak żupełnie iakó 
by ich grad nię tknął. 
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Wifiawa Syna Przybyfławy w rzece Ra- 
bie utopionego, gdy znaleść nie możońo» 
- Jacek S. wzrułzony placzęm Matki iego ro- 
ikazał mocą Bofką, aby ná wierzch wypły- 
nąt, y ftało fie, że pokazawszy fie na wierzch, 
fam z lekka a iefzeze pod wodę do brzegu 
(przypłynął, tád ktorym ucżyniwszy Mo- 
_dlitwę, żywego y zdrowego oddał. Matce. 
_ Witoflawika Szluchcianka,-przy wiodła do 
niego dwoch Synow » 0d urodzenia ślepych 
‘y żebrała miłofierdzia nad niemi, Więc: S. 
Jacek dotknął fię ich oczu y rzekł. Pun 
Najz JEŹUSYLhryftur, ktory ślepego a- 
świecił, miech y wam dą używanie wzrokie 
y zaraz oba przeyrzeli. Szcżęlney Gru- 
ze wfkicy Matromie Szlachetney , przez lat 
dwadziestia nie płodney, -potomitwo uprofił, 
y nadto powiedział, że będzie miała Syna 
Z ktorego będzie wielkie zalecenie U ludzi 
godńnycli tak w Rzeczypofpolitey iakocy W 
„Kośćieie Boim, co fig fpelniło. 
A iż był gorącey eliuei do tozmnażania 
czci Chryftulóyćy y zbawienia ladzkiegó 
' puséil fię w dalsze Kraie Polikie. "W San> 
'dotaliżu Klasztor wyftawił y Bratią (wą 
oladził. Ztamtąd ku Prufom zmierzał» á 
"gdy w Mazowszu pod Wyfzogrodem fłariął , 
na Wisłe zaś nie mógł znaleść żadnego prze- 
wozu fercem Apoftolkim  fmiał w Imie 
Chryftufowe wodzie rofkazać , aby gó bez 
„lzkody y Bracią iego na drugi brzeg prze» 
niofia. Puśćił fię zatym fam na Wifię wo- 
„łałąc na Braci fwoich-Floryana ; y Godina 
„y Benedykta, dby za nim fzli. y nie fię nie 
bali, bo Chryftós prawi y Wodom rozka* 
zuie, 4ięmu fąpofiufzae y tym ktorży go 
miłuią.. A gdy fię eszcze otiągali, z dią- 
„wizy z fiebie kapę ałbó płaszcz, Fozpoftart 
ią na wodzie, y rzekł: Otó taki Moft wam 
Chryftas śćiele , wfiadźycie 4 w mocney 
wierze ná nim ftoycić ! Wftąpili tedy Bra< 
cia, 4 kapa nie pogrązła» ale iako w łodza 
naybefpiecznieyszey na drugą ftronę Ow dzi: 
wriy żeglarz przewiozh. |. >. „i 
W Prufiech (ktory Kray Gaduftyą zwa: 


Podóbne tuda przez miego moc Bo. ng ) fłtowo żywota rozficwałąc, a fiówafęo: 


je tudy utwierdźaize wielu młodzi do Ża: 
konu wego pociągnął: W Gdańtkć mile 
ptzyięty , tam Klasztor załóżył y „Bracią 
ERA ofadził , zoftawiwizy im za Przeła* 
żonego cze: godnegó Oyca Godyma. W Prus 
fiech wiele pożytku w dufzach fprawiwszy» 
daleką przed fię wziął drogę do Kijowa» 
póżie Zaftaiąc wiele pogańftwa y odizcze: 
pieńgo* 
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y taw cztery láta na pracach Apoftolfkich, 
ekol dusz ludzkich przemieszkał. 

Pod ten czas, gdy Tatarzy niezwycżay- 
nym tlumem, iak innych wiele Kroleftw 
Prowincyi Ogniem y mieczem paftofzyłi , 
tak też zá powodującym izcześćiem znagłą 
pod Kijow przypadli, yiuż do Miafta w 
padli. Właśnie w tem ezas Jacek $.. Mfzą 
Swiętą kończył przy Oftarzu.  Przefłrze- 
żony tedy o niebelpieczeńftwie od Braci 
fuoich, tak iak był w Kapłanki ftroy ubra» 
ny, wziąwszy w tękę Nayświętszy Ĵa: 
krament (żeby był na óthydę nie przy fzedł 
zaiadłemu Pogañitwiü ) wychodził z Kośćio= 
łaa Gdy iúż w poł żafżedł z oweżo przy: 
bytku Bofkiego, flysży głś z Stati Maki 
Bofkicy: A mamie to jatka zófławuiefz iü 
na wzgardę od Pohancow? hato S: Jacek 
rzecze : Nie mam tyle fify abym cię mogł 
Swięta Pani żtąd wunierć (albowiem ta 
Statua ieft alabaftrowa dosć wielka, ktorey 

kilku ladzi ledwie uniefie, á tą według 
tradycyi dawney ieft dotąd w Przemyslu 
w Kościele OO. Dominikanów ; cudami y 
nicufłannym naboż hftwem lodzi fiawna, 0- 
czym iędnak ia upornie determinować nics 
thcę:) Ale Nayświętszą Panna rzekła; Nie 
boy fig prawi ffug Moy; dopomożeti Syn 
moy nabył mię udawignął. 

Zatzym z wielką Wiatą wziął owe ftatuę 
w drugą tekę y wyfzedł z Kijowa, á nie 
tylko mu ów kamićfińy pofzg tak fię zdał 
lekki» że żnim mogł daleką podroż odpra= 
wić, ale y przeż Woyfko nieprzyiacielfkie 
idąc, żdłowo z fwoią Bracią przelzedł. Te 
Cuda innym Zátaz cudem Bog utwierdził. 
Albowiem gdy przyfzło przebywać rzekę 
dość byftrą y wielką Dniepr, a przewozu 
nigdzie ahi czołną Żadnego nie było, rozpo- 
ftaszy kapę fwoię na Wodzie fuchą nogą y 
z Bracią (woią przebył. A że na iedney 
wyfpie teyże rzeki znaydował fię bałwań 
Pogańfki, ktoremu ielzcze niektorzy ludzie 
w Pogańfkich błędach dwiktani częsć wyrżą: 
dzali, dofzcdł niby pó drodże y do tegó 
micystą po wodzie; Arżuriwszy ów bał- 
wan o ziemię na drobńć (żtuczki zgrachotał: 

ijówa powracałąc do Krakowa rożne 
Miafta nawiedził, y we Lwowie Klasztor 
żałożył pod Tytułem Bożego Ciała, á nie 
ujtaiąc w rofiewaniu fiowa Bożego y cży- 
nieniu cudow ; przemieszkał w Krakowie , 


gdzie co raz to w większych <notach pofte- 
D 
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pieńcow do jedności Koóśćioła S. pozytkał , 


357 
puiąc y Korony zafług dopełniaiąc, pragnął 
być tozwtązany , od Ciała, yżyć na więkł 
z Chryftufem. Y oto gorąco profi Oyra 
miłofierdzia. Jakoż byl ed niego wyflu- 
chany y wyrozumiał dzien zcyśćia (wego. 
A tak zachorzawszy w fam dzien 5. Domi- 
nika Patryarchy (wego. gdy nastąpiła Wi- 
gilia Wniebowzięcia Naytwięiszcy Panny» 
zwołał przednieyszych Qysow K!sztora 
Krakowfkiego, y na łożku leżąc, mowil: 
Jutro na zawołanie Pańkie z wami lig £0ze 
fłanę: więc com wziął zuit Swiętego Oy” 
ĉa Dominika, to wam za dziedzictwo zolta= 
wuię, to ieit abyśćie eichość wmy (lu, wza* 
ięmmną miłość y dobrowolne uboitwo cho- 
wali. M 
_ Nazajutrz zaś odmowi:szy Kapł nkie 
Pacicrze, przyjąwszy Sakram nta Swiętc> 
przy obecnośći braci, upłakuiących nad 
lika ftratą Oyra (wcgo. wzoiozszy ©czy 
do Nieba» że łzami mowił owe fiowa w 
Kamplecie. I Tobie Panie miałem naczie* 
ię, nie będę żawfiydzony na wieki, à Edy 
przyfżedł do owych flow: jy rece twoie Pa: 
nie oddnig ducha mego, fzezsiawie oddał 
duszę fwoię Pánu; który iego zafłue! Y 
chwałę nowemi eudy y widzeniami raczył 
(iwielbić. Naprżod bówiem pdy p bożny 
Prandota Bifkup Krąkowfki ž wielką cze ą 
pogrzeb Męża Bóżego odprawii. Mlodziu 
seden Imieniem Zegota iadąe po Fłoryan= 
fkiey ulicy od Konia gwałtownie ztzu:0vy 
był y zabity, ktorego Rodzice iego Zakli* 
ka y Florencya nieść kazali do $. Troyty 
Kośćioła, a gdy nad grobem 5: Jacka Mo- 
dlili fię Młodzian wftał zdrowy bez wizel* 
kiego znaku ran y bliza ktore był wow ym 
fzwanku pónióf, a gdy go pytano, gdzie 
był przez ten ézas? odpowiednisł , byien 
z S: Jackierńń zaprowadzony do Nieba: 
Pomieniony bifkup po odprawionym. po- 
grzebie S. Jacka, pofzedł do Kośćiołu S: 
Staniftawas a tam padizy na Modlitwę przed 
Ołtarzem Matki Bolkicy ; z pr:cowany Zis 
mat. W śnie zaś widzi t dwoch Mivdzia” 
now w bielufieńkich fzatach parą do Chora 
wchodzących, za niemi dwoti) Mę.ow powa= 
źnych 4 za temi ieducgo w Bikupiey iniu- 
le drugiego zaś w Dominikinkicy kapis w 
Szkapłerzu y habitie zbyt jfuy s, na gto- 
wie dwie Korony miiącego: Gdy fie nad 
tym widzeniem dziwował Prunyota, 12 st 
do niego ow po bikupiu będą y. Jam ieft 


$tanifjaw Balkup, ateu ktory acit zcmuąś 
dd icit 


», -A ETYCE YYY NE ZZA m NC 
“feft Jacek z Zakoru Kaznodzieyfkiego dwo- 
iaka Koroną Doktorftwa y Panienkicy nié- 
winnośći uwieńczony, ktorego la z tą du- 
thow Nicbiekich Kompanią do wiecznego 
Boza prowadzę. Wnet potym $. Stanifqjaw 
z4czął owe pienie Kośćielne : Swiąt/o wies 
czne bgdzie świecić, Świętym twoim Panie, 
á gdy“ ie dichowie miebiescy koncżyli, w 
wielkicy Swiatiośći S. Stanifiaw z. Jackiem 
dò Nieba fa wyniefieni. . Ocknąwszyj fię ná 
to Prandota powrocii do OO. Dominikanow, 
y to widzenie im. y innym wielu ludziom 
cla ich pociechy opowiedział. 
Tegoż prawie czafu Broniffawa Pinna Ża- 
konna w Klasztorze S: Norberta  Zwierzy- 
nieckim ną ! Modlitwie będąca y nie iako 
piąca, widziała od Kosfioła S. Tróycy, w 
ktorym S.' Jacek był złożony:, drogę iafno 
świętną ku Niebu, pò ktorey Nadyświętsża 
Panna w pocźcie wielu innych Świętych» 
wziąwszy ‘S. Jacka z4 rękę prowadziła do 
Nieba fpie aige owe |fiowa z Pilma: Poydę 
na gorę <Mirry y na wzgorki Libong.  Je- 
den zag Puftełnik Swiątobłiwy rzeczą y 
*Llnieniem Honus na AGU; Węgierfkich mic- 
fzkaiący, gdy 0 cudach S. Jacka zaraz po 
iego fimierci dowiedział figs -poftanowił sé 
do K rakowa y tam grob iego nawiedzić. 


Gdy zaś wfżedł do Kosćioła y w fobie u- . 


czuł nabożenft wo, prol! © pozwolenie aby 
mogł całą noe w Kosciele na Modlitwie zo- 
ftać przy gtobie Jącka S. Gorąco fię tedy 
Modłąc , widział trzy promienie z Nieba 
z ftępuiące dziwnie jasne ná grob S. Jack4, 
ieden na głowę, drogi na nogi, trzeci ná 
frodck. -A to widząc zawołał na Kośćiel- 


16. 


SIERPNIA: 


„nych Hieronima y Floriana , ktorzy na toż 


fwiatło patrzyli, y Boga zá to w fpolnie 
wychwalali, na zajutrź Świadkami byli tc- 
go widzenia. . 

Objawiał dobrotliwy Bog tak %ielkiego 
flugi fwego Jacka Chwałę na Niebie, wie» 
lorakiemi przez naftępuiące witki cudami» 
ktorych rachuie (ię fiedmftt y ośm, 4 znich 
w Procefie do Karonizacyt,  poprzyfiężo” 
nych godnemi Swiądkami ieśt kilka (ct- 
Między temi zaś ofobliwa ieft że Jacek S- 


"famych edle umarłych wikrzefił pięćdziefiąt 
‘czterech, €0 rzadko o innych Swiętyth czy- 
tamy. 


Gdy zaś nieuftanne ku temu Swięte- 
mu trwało Nabożeńfiwo, y rozliczne łaki 


przez: Jego wzywanie od Boga ludzie odbie= , 


rali , Żyj 1. Krol Połfki pifał do Leo* 
na X. Papieża, uprafzaiąc o iego” Kańoniza* 
tyg, ale gdy niektore ftopnie ido tego zá- 
tożone były» śmierć icgo zamyfty podcięła. 


 Pomnożyli icdnak honor 5. Jacka w, Kośćie- 


le S, Klemens Vil. y Paweł lil. Papieże: 
Klemens zaś VIIL, po wywiedzionych Pro= 


‘ecfach, między ¿wigte go Solemnie poli* 
czył Roku Panfkiego 1594, a Urban VILLI. po- 


ftanowił, aby w Polszeże 5. Jacka Swięta 
w pierwfzą Niedzielę po  Wniebowzięciu 
Nayświętszcy Panny odprawowało fię. 
Temu tedy Wielkiemu Cudotwotcy, y 
ziómkowi nafzemu y Miłośiikowi Oyczy-. 
dny fwoicy polecaymy fie nabożnie, abyśmy 
zá iego przycżyną y w Wierze S. byli fta- 
teczni, y w zaffużoncy krwią Przodkow 

nalzey wolność, Bogu fłużyli. 

Amen. 


DZIEN XVI. SIERPNIA 


Męczeńlttwe Wielebnych Zakonników Gifterfkich Klafztoru 


Sulejow (kiego. KS 
Ex Stanislao Hercio Med: Doś: tefle oculeto apiid Prufzcz fol: 248: 


2 A panowania w Polszcze Jana Kazimi- 
4 rzą Krola, Karol Guftaw Krol Szwędz* 
ki, przyciągną wszy do fwoiey ftrony, Wę: 
grow. Wolociow y Prafakow, miafte Obro: 
ny z ktorą fie oświadcżał tędy zy cy Po: 
łakow, chciał Qyszyznę nafzą w fztuki po- 
dzielić, y iuż krycie zrobił Traktat Roz- 
działu tego. ale miłoficrny Bog y przyczy- 
na Krolowey Polfkicy Nayświętszey Matki 
Bofkie , fztuki iego y fzyki mu na oftatek 


1 


połamała; albowiem choć go nikt z ludzi 
nie popędzał, uciekł tromotnie do Skandyi 
y tam fromotnię Umarł. 

Gdy ta burzą Szwedzka y innych poten- 
tyi heretyckich trwała, wiele niewinney 
Krwi rozlało fe w Pińftwie nafzym. Do- 
ftafo fie y Zakonnym Ofobom po wielu miey- 
feach Korony Męczeńłkicy. Między inne* 


mi wpadli Prufacy do Klasztoru Sulejowikie- 
go OO. Cyfterfow, ahie uofyć maiąc natym 
że 
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zna A — 
ciężkich męk:ch umar?. 


U» rzaciła fie z jadem y ni- 

7 "camikow, ktorych krwią 

| oaderue feuay y pawirent Kośćielay 
v,femy. Z tych był Xiądz Florian Sub- 
prios, * achodzenia do blikicgo lalu, tam 
zo zabity, Jam Pikryńki Kapłan okrutnie 
Xiy s kilka doi aaarf.  Reuigian Rze» 
frewiki Diakon, nie miłofiernie fickierą w 
góre riety od tego raza poległ. Czwatr- 
ty Malarż, Piąty Nowitiusz, Szofty mło» 
dy Profefs, Siodmy Końwers fłary, któremu 
glowę powtozami, knueblami y klinami aż 
dò wyisćia oczu z głowy zabiiali, na tak 
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| iecmańńcznnaiiiczana o A 
Ci wfzyscy albó 
w Kłysztorze albo w Kosćiecłe Zánordo wni 


byli od zawifnych Wierze S. Katoliekicy 
*Luteranow. , 


_ Wizy ftkich tych Meczennikow Ciała, gdy 
fig ztamtąd wynieśli owi Tyrannis Bracia 


‘z rożnych mieyse pózuofiwszy , w iedicy 


tramnie wedle fiebie w malym t horze Z 

wielką ueżciwośćią y 2 (rderznym żalem 

pochowali a każdego zańęczewie y | nioma 

położyć kazali. Z czego Krolowi Męczenad: 
kow uwielbichie przez wieki, , 
Act, 


DZIEN XVII. SIERPNIA. 


Zycię -Wielebney Panny CHRYSTYNY BRZEZINSKIER 


Žako. S. 


Benedykta. 


Ex Archivo Monafiern Sandomirienfis 6 propria notitia. 


Ne: mądrość Boka niektóre flugi 
4,W fwoie wyfławia na fwietznik, aby lu- 
dzie widzieli dobre utżyńki ich, y wy- 
thwałali Oyea ktory ieft w Niebiefiech. 
Inne zaś daj więc ludzie drogie Kleino- 
ty y farby) głęboko uktywą y trzyma w 
cieniu nieznajomośći, y złego mniemania 
o nich; aby tamniey fawy maig u ludzi 
na tym świćcie tym większą na innym mie- 
li. Z licżhy tak zatajonych flug Bofkich 
za wieku Nafzego Żyła Wielebna Chryftyna 
Duninowna Brzezinka, Urodzona w Woje- 
wodżtwic Sandomirfkim z Godnych Radzi” 
tow R. P, 1550. dnia 17. Liftopada w fam 
dzień 5. Gerifudy, do ktorey przeto w ca» 
łym życia ofóbłiwe miała Nabożeńfł wo » 
choć iey ga Ktzcie nadano Imie $. Chryfty- 
ny Panny; ktorcy ona naśladuiąc , choć w 
fwieckim fłanie Pamieńitwó chowała, aż 
do lat trzydzieftu wiekn (wego, á oraz w 
ufta wiecznym nabożceńft wie trwała. 

A że dotąd przez bojaźliwe fumnienie; 
nie mogła fobie obrać iednego fłanu w kto» 
rymby daley Bogu fużyła, fprawił to fam 
Pan Bop za taką akkazyg. Ciotka iey Pan- 
na Szumowfką Zakoną S$. Benedykta Kla- 
fżtoru Sandomirkiego, profita Matki iey 
aby ią oddała na żaki czas do fwego Kla- 
fztoru, w ktorym gdy zamieszkała, miała 
hatchaienie Bofkie aby wnim dalsze pro- 
wadziła życie. Więc do Zákonu wftąpiłą 
R. P. 16802 dnia 23: Kwietnia, dle zataz w 
Nowicyacie poczęłą cierpieć ; albowiem że 


ri 
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była nie nalycóna w Nabożeńf wie y wiy 
ftkie momenta chciała ną nim trawić; tepo 
icy niepozwolano, á nietyłko taysze ią 0 10 
frofowaty y kary. ale y Nowicyvszki ię 
prześladowały,  Wfzelkie iednak przymów* 
ki y nalmiesifka z wielką cichosćrą y pos 
korą znofiła.  Czyniła wielką uczeiwosć 
Obrazom Pań; JEZUSA y Matki iega, y 
cżym tylko mogła tym ie ozdabiała, y tò 
zá chimere pirżytano, iako też y inne icy 
akcye. , Więc pofzła w taką ochyde y pogat* 
dę u wfzyftkieh prawie Sioftr że tey Pro» 
fiya odwłoeżowo, a ná oftatek chciano wy- 
rzucić z Zakonu. Ale zá radą Oytow ducho» 
wnych ktorzy wiedzieli iey %rytośći y 
obożne intencye , była do ślabow Zakon: 
nych lo Aitea Ae i 
Po/Protefyf, choć wzorem była enot 
wfzelkich, iednak o nąbożeńftwo íwoie us 
ftawiczne, fłofy wytrzymowała.  Pa'ierze 
Kapłańfkie w Chorze z wielką radrsóją y 
podniefieniem ducha ku Bogu odpra wow. łzę 
á nie ktorenłi akeyami nie polpolit m ia 
mym gorągosć (wolą oś wiądczaa. Na ka` 
zde Gioria Patri, z ławki wychodził, tak 
że na niektore fiowa z Psalmów, ná „imię 
padała. Gdzie tylko obuczyła Obrsz Pána 
JEZUSA alba Matki Nayswięt:zey , pada 4 
na twarżcżyniąc im uczciwość. Przed kiz- 
dym świętem Matki Bokiey, przed kar są 
Kommunia $. całe prawie nocy na, ipie va- 
niu Psalmow y Hymnow trawiło, à ¥ WI: 
gilie do nich, nie niejadła, ani pila, Dgo* 
WatGZA 
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wiedzi częfte czyniła. Y to wfzyftko za 
hipokondryą pocżytano+ ganióno» ftrofo- 
wano. karano , aż fpowiednicy zakazali fię 
icy otó przykizyć. | 

Jednak ehoć ani fiowa płochego nie!wy: 
mowiła, choć wfzyftkie iey śkcye były fta- 
tecżne, zá niefpełna rozumu maiącą by tapo- 
czytana y cale wzgardzona c0 nie zwycię- 
żoną €ierpliwośćią znofiła, y nigdy fię nie 
ufkarżyła. Rzęczami potocznemi, rozmowa 
mi z obcemi ludzmi nie bawiła fe ale w 
Chórze y w Celli naymilsza iey była z Boe 
giem zabawą. Ofobliwie zas z wielką du. 
cha pociechą bawiła fię czytaniem {y rozwa 
żaniem tak náuk duchownych iako y Rewe 
łacyi S. Gertrudy, ktore ná pamięć za czą- 
fem umiała, y znieh na każde Święto poda: 
wała zbawienie Gwagi Siofłrom Zákon 
ny m. sze e. å 
Blifko lat ezterdzieftu wzłey opinii y po» 
gardzie żyiąć, gtuntowała fie co raz w głęb» 
{zey pokorze» á nznawaiąc (woią przed Bo- 
piem nikczemność» tzedzey iuż przyftępo- 
wala do Kommunii S. A gdy przez iakiś 
tżąs dluzfzy to od włoczyła» uużno to žá 
rzecz nierozumną y podćyrzaną, więc ża 
naleganiem inhyeh chciała tey Xięni przež 
poftulzenftwo ftofkazać aby fzia do Konima* 
nii S. co ona żtożuńiawszy wypralzała icy 
fie z wielką pokorą mowiąc: jak będę fe 
widziała fpośobiią; fama będę oto profiła. 
W tę famą chwile 2 iachał ma Wizytę Klá: 
fztoru Sandomirfkiego Kazimirż bubieńki 
Bifkup Krakowfki , któremu procz inaych 
antetefiów XMieni opowiedziała, że ma Zá- 
konnicę która choć lig fpowiada, niechce iść 
do Kommunii S: cży to prźez biąd rozumu» 
tzy przez iaką inną przyczynę ktorey nie- 
chce tie zwierzyć. 
_ Pofłał do niey Bifkup fwegó Auditota 
Prałata mądrego (ktory też potym był Bi- 
fkupem ) ten gdy iey Oto pytał nic mu nie 
odpowiedziała, więc y on to zabłąd tożu* 
mu poczytał, a gdy otym relacyą Bifkapo* 
wi uczynił, 1zekł ten: Poydę ia fam do niey: 
Choć zaś otyiń nikt iey nić powiedział» 
ona tu duchem Bołkim poznała, å to nież 
dbale zgoła ubierała fig, z wfzelką przyftoyś 
nośćią hę ubiała iak idą Zakonnice do Koms 
munii S. y oczękiwała Pafterza fwego wë 
drzwiach, poki nie fkończył Wizyty Kla: 
fztoru. A gdy do niey przychodził , padła 

ekornie do nog ego y profila by wizyś 

cy oftąpili. 
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Czynił tedy probę ducha iey ow Bikup 
wielce dyfkretny y rozcżnanyą y dłużey 
nad tym bawił fię niż nå całego Klalztoru 
Wizycie, á fkońcżywszy żnią łozinowę wy” 
fzedi bardzo ukontentowany z rozmowy z tą 
(iako zeznał ) Swiętą dufzą: Y obiecał ná 
zajutrż fłuchać icy Spowiedzi. Co gdy u- 
Czynił, chciał icy fam. przynieść kommunią 
S. do Gelli widząc ią bardzo faha, Ale ona 
go profita aby zefzła na mieysct. gdzie całe 
zgromadzenie Kommanikuie, A ták fzłaia- 
ko owieczka za Pafterzem dobiym, y z rąk 
iego z wielkim Nabożeńitwcia przyięta 
Nayświętszy Sakrament, a pó ueżynionym 
krotkiem nad fwoy zwyczay Uziękczynie- 
miu upadła do nog Bifkapowa dziękuiąc zá 
tę łatkę, ktory za nią profil aby icy fię nie 
przykrzono > y pozwolono w teh: Czas iść do 
Kommuni S. gdy faiła będzie profić, gdyż 
ma tego gruńtowne tarye: | 

Odtąd iuż w pokoju dufznyń żyła Chry- 
ftyna» w mileżeniu y ofobnoséi prawie m- 
ftawiczney; w uboftwie ofłatńiiin, w posćie 
śćifłym. Y było ta w podziwieniu u Sioftr 
że choć nie odmieniała powiettz:, Iekarfiwa 
nigdy nie zażywała, ledwie fię.eżyń pofili- 
ła, y pofłać prawie mie Żyiącey miala» ic- 
dnak była, mała, y rzadko thora; lame ią 
niebiefkie pociechy; ktore w ofobnośći fwo- 
iey odbierała od Boga, w Życiu tak długim 
utrzymowały, Cżego iey zayfzał nieprzy< 
iaciel dufzny, y najazdami fwemi chciał ią 
z turbować; źle z duszą tak pokorną pyfzny 
fzatan nie mogł poradzić, bo ią Bog miał w 
Opiece: | i l | 

Pokazało fię to ofobliwie icdnego eżafiu: 
Rozchorowała figę Chryftyna y rozumiano 
że śmiertelnie , ale nie zrozuńniana icy by- 
ła choroba á taczey Path wycenie przez trzy» - 
dni y noty, przez ktore leżała nic fię nie 
rufzaiąt » Ai iedząć, ani piiąż, ani óddy- 
chaiąe , ale tylko pulë nie co zać było. O- 
cży miała w gorę zńiefiońe y ręćc złożone, 
y wfzyscy ią mieli zá konaiącą;, á gdy z 
fatygowane Zakonniće pilnuiące ią» iedne ' 
pofzły na Jutrznią, drugie na Ipoćżynek, 
dwie zas które nić były na jutrzni naybliz- 
fze iey Celli nie fpały, uftyfźały glos zá- 
łośny, na ktory polpieszyły do Chryftyny, 
y zaftały ią iuż nie leżącą, ale ża ftolikiem 
w ciafnym kącie zatarafowaną + która oczy 
wzniefione do gory maiat, te owa z fze* 
fiftemi łzami powtarzała: Monfira te 'effe 
Matrem ! Pokaż fig mi Matką: A gdy iąź 

tafatą: 


$ 
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„aa e my e ee 
tamtad Sioftry dobyly, profto, lubo pra- 


wic w pòl umarła, 7żczółgała fię na Chor 
y padła krzyżem modląe fie z obfitemii fzami; 
a gdy u profzona żby witała zafzła do Cel- 


li, y pytana była co fię znią działo? to tyl-_ 


ko odpowiedziała: Nie kazano! nie kazano! 

Obdirzył Bog dóbrotliwy tę profłą fu- 
pe fsoią darem Proroctwa za ktoryń prze- 
powiadala rzeczy odległe, nawet y kryto- 
śći lere ludzkich, czego wielorakie dała do- 
wody. Jednego eżasu gdy Zakonnice fzły 
na dyfeyplinę, zafzła im drogę y pokornie 
profita aby ią ofiarowały za duszę 10y Má- 
tkis o ktotcy śmierci ani one flyfzały, ani 
ona, ktora nigdy u torty nie poitała ani z 
kim obcym nie mowila Smiały Gé ztąd 
niektore y mowily: z kąd iey ta wiadomość? 
jude jednak naaotowały fobie dzień y po” 
dzinę w ktorą to mowiła, aż w krotce 
przyfzła rełacya O śmierci Matki icy 6 mil 
jzesnaśćie od Sąndomirzą marley} w teh 
fam dzień y godżinę jako Cnryftyńa pio* 
fiła ich za nią o dyfcypłine 
, Chorował w dobrach fwóich, JMC. Pań 
Stanifiaw Tarło Wojewodą Labeliki, Oyciee 
ża ten czis Xięni Sandomirkiey JMG 
Panny Franciszki Tarłowney ; ale wzieła 
wiadomość Że iuż ozdrowiał y wielce fi 
w Bogu zigd ciedsyła. Lecz Chryfty na n 
trzeci dzień- przed dego śmiercią przyfzła 
do niey y rzeklą: Podź moia Sioftro dò 
Choru,, Modi fię, 4 mow pięć Pacierzy y 
Magnificat, zeby tie Bog utwierdził w tym 
uttapieniu które mą przyiść na cię? prze- 
łękniona na to polzła do Chotu y odpravita 
to iey nakazała Lbryftyna, nie fądząc ic- 
drak żeby coe ftrony Qyca iey bydz mi4- 
ło. Ale trzeciego dúià znać dano, że nad 
fpódzie wanie umart. RK 

"W Klasztorze Saadómiikim była ftudnia 
bd początku fuńdacya gruńtównić obmaro= 
wana, jedńezó tedy tżasi poftrzepły Sio: 
ftty €htyftynę Gkołó nicy thódzącj, y bo 
jąc fig aby W hig mie wpadla zbiegły y py> 
taty ula eżego tuù chodzi? Ona tzekła: O- 
rożnie «© tisth ludzie chodzą bo fię ta 
fudi zawali: Dwiwowały Ñe tema bàt- 
dzo, a tym bardziey gdy każaty lię fpaśćie 
biegiemu Malatzówa do ftadni; który im 
powiedział, ż: y podobieńitwa żadnego nie 
msz do tego. Ale w krotcć taż itudaia od 
wierzęhu dż do tamego (poda zawaliła lig. 
Pizy pocżątkach Przelożchitwa nie poniaiu 
to zturbowaio Xięnią, giyż y 6 Rzemiesni- 


Eeece 
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ka któryby tę ruinę zreparował było tru- 
*dnó, y ieden na to śćiąpniony był, chciał 
kilka tyfigęcy cd roboty. Więc Xięni 
pofiała dó Chryftyny fedne Sioftre obli- 
guiąe aby iako wyprorokowała, tak fiè 
Modlita do Pana Bóga. aby z porządził fpo- 
fob do naprawy ftudńi. , Na co odpowież 
działa : Niech fie mie turbuie Pańna Xieni? 
zpórządzi Bog w krótkim czafie takiego człe= 
kà który małem kosztem y prędko y grun- 
townie tò naprawi. Jakoż nadał fẹ inny 
ktory. zà złotych szteryjta w kilku niedzie= 
łach ftadnią wymurował y trwa dotąd. 

. Roku P. 132. kiedy miały. pogorzeć w 
Lublinie Zakonnice Nawiedzenia Niyświę> 
rszey Panny, hryftyna na trzeci dzień 
i tym opowiedziała idącyh do Choru 
k 


ioftrom, aby fẹ Modliły za to utrapienie 
iore fię w króżkim czaątie ma ftżć w Lubli- 
mie; y przypada. Alez kąd tak wiele tru» 
mień wezma w tak wielkim niefzczęśćiu ? 
(Ten gås zwyczay miała że opowi dziąc có 
rzyfziego me wyka'mie rzecż objawiała ) 
kcż trzeciego dnia (pełniłó ligę ey Proro= 
Heas bo opropz Klasztoru owych Zakónnie, 
zgorzała 27. Panieńek Częsiią Zakóńńych; 
tzęśćią świeckich. RA Wy 
„..Więłu Panienkom iefzcze w dzecinnyńa 
Wieku będźcym prz powiedziała pr'yszły 
ftań Zakónny, 4 kżzała im fie fposobić dò 
grania na Organach. jtdney dóroficy /dy 
ią Sioftry próliły aby icy» pobłogotjawila 
na ftan Zakónny, rzekła: Bźńzie , nie. nie 
u mas: Jakoż tak fię ftało bo zośtała Kar- 
melitanką Bofą. W nie pokoiach węwnę* 
trznych wielu Sioftrońm; każdey z ofobna 
opówiedała co ma przysć Za tym, y dawała 
zdawieńne nauki iako fobie maige poftąpić, 
aby były ufpokoióne. Gdy Prźelożona w 
Kapitule nowe Utzędnieki pó obierała + 
Chryftyńa tam nic będąca, wychodzące Z 
tamtąd każdą Mażwifkiem ubBiętego Urzędu 
Witata. 
. Jedna Zakonnica w Chorże, będąca frabosé 
lakas wielką w fobie czuła, Atak wyizła z 
Chóru chcąc fię położyć.  Zańzia ie% Chry- 
ftyna y rzekła: Małość Pana Boga chce abys 
y w tey chorobie chwaliła go w C'orze z 
drugiemi, idzże y chwal Bogei. Wiec ti 


przy muszońa od nicy wrociia ie dó Chorus 
gdzie wizyltka ona fiabósć zbyteczna od 
nicy odefał,, y zapełine żdrówą zoitała. 
Po uluziażyciu w uitawiczuey bogoayśl= 
nosći y z acdnoczenau fie z Bogiem przepę* 
Gzòny Li 
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dzonym , gdy fię iuż przybliżyło rozfłanie 
iey z światem, y w ten czas icfzcze niekto. 
ze wydała Pęoroftwa.  Naprzod o dniu 
śmierci (wołey » albowiem kizdy iey mo- 
wiono że iuż podobfio rozfłanie fię z świa- 
tem, odpowiedziała : Oktowa S. [/awrzeń- 
ca to pokaže. Powtore, gdy ią w chorobie 
nawiedzały Sioftry, iedna po fkcńczonych 
Godzinach w Chorze przyfła doniey y fta- 
uçta przed nią, a Chryftyna ią zawoła wszy 
do fiebie rzekła: Maja Sioftro! ná coś to © 
kolorach do roboty należących, na chwale 
Pana Boga myślała? Cżym zawitydzona Sio. 
ftra, przyznala fig pokorńie do tego dete- 
ktu: i i) 

Gdy zaś Chtyftyńa eo raż bardziey fia- 
biała, w cześnie profiła o. Kapłana, y Sa- 
kramenta Swięte z zwykłym, fwożm Nabo- 
żeńftwem pizyięła, przechodzące Sioftry 
pokornie przepraszała, śćifkaja; błogofia- 
* wiłas nadki im zbawienne podawała, a wy- 
jrawuiąc uftawicźnie akty nabożne Dnia 12: 
ierpnia to ieit w Oktawę 6. Wawrzynca- 
Sar pisepav isdn) dyszę fwoią leciu= 
ieńkim fkonaniem Oblubżćńcowi fwemu od- 
dała. Roku P. 1739. Wieku fwcgo Roka 90: 
Zakonnego zaś 60... 


Po śmietci 3 


i jey zaraż gdy Celle uprząta- 
no, znałszła pewna Zakonnica leżącą w ką- 
cie na ziemi Palmę (jaką daig w Kwietnią 
Niedzielę) niew 'edieć rak od dawnego cżaiu 
tam złożoną. W niey między ińnemi ga- 
łązkami była gałązka albo badylik Lilit bia- 
ley, ufchły iak trzcina, ztego tedy wy- 
fzedł pąeż Lilii z (wolą A dą tak. łak6 
Lilia fię zawięzuie:  Sprawiłó to wielkie 
zadumienie wizyftkim; a gdy (ię £ozęłofiłó, 
iá co to pilzę» Mieszkaiący na ten  €Zós W 
Sandomirzu, poszedłem do forty Kłasztor- 
ney, oczema moiemi ten pącź ŁAlii oplaca” 
łem y rękoma włafnemi dotykałem fig g0; 
á iako innych tak y mbje bylo zdanie że 
to mie fiało {ię przyrodzonym fposobem ; 


częśćią z tąd że ow badylik był całe ufchiy, 
częśćią że był bez cy bulki y korżenia, czę- 
śćią że żywe badyle Talii z korzenia eybu- 
lek fwoich na początku Lipta kwiat wyda- 
ią 4 nie oftatnych dni Sierpnia, tym tedy 
mniey ufehły y martwy badylik, y fądzać 
niepionnie można, że kog 14 cudowną Lilią 
raczył okazać Liliową tey wicczyftey Pán- 
ny niewinność: NŚ 

„Ciało iey umarłe ftato kilka dni zadnego 


fetoru nie wydaiące choć byty dni artygo- 


rące, y tak była twarż iey wdzięczna iako- 
by fpiącey.  Zacżym iako to wfzyftkich ná- 
wiedzaiących do zdumienia y wychwalemia 
Pana Boga wzbudzało, ták przy wielkim 
Konkurfie duchowieńftwa y innych z wiel- 
ką czcią była pogrzebiona; y przeto złożo- 
ne na Katatalku tym, na ktorym fpoczywa- 
ią ciała Przełożonych albo Xień Klafztoru 
Sandomirfkit go; i; 

rumna icy była zabita gwozdzmi, y de- 
piero w dziewięć łat od icy śmierci. R. P. 
1748. na prozbe nie ktorych godnych Ofob 
była otworzona. W Wym wonność bardzo 
wdziętżna z iey trumny poeałym grobie fig 
zożefźła z zadziwieniem tudzież y pociechą 
wfzyftkieh przytomnysh. Będąca przytym 


ieai Zakonnita wzięła z rąk Chryftyny 


Paciotki y Krucyfix w ktorym owa wonność 
przez długi ezas trwała, Taż fama dwiema 
Sioftrom Zakonnyfa w wielkim ducha nic- 
pokoju zoftaiącym dawała ten Krzyżyk, kto- 
re te przyznawały że gdy ow Krzyżyk 
przy fobie miały, do pokoju wnętrznego 
ikutecżnie przychodziły. /lemi y innemż 
dowodami oznaymił Bog; iko dusza w zgor- 
dzoney uludzi fugi icgo Chryftyny była 
mu upodobana y, miłą. Z kąd temuż Panu 
Pe: światłości cd ktorego wizclkie do- 
ro y datek dofkonały pochodzi, chwała y u- 
wielbienie od wfzyftkich iego Swięty ch. 
Amen: 


" DZIEN XVIII. SIERPNIA 
Zywot W ielebnego Brata ADJUTA SOBALKIEWICZA 
Zakonu S: O. Francifzka, 

Ex P. Alexio Koralewicz in Addit: Chronicorum fol: i41: 


Fiarował fięBogu na ffużbę wietżyftą 
ten Brat Adjut w Zakonie $. O. Fran- 
tiszka w Reiormię Wielkopolkicy„ a choć 


w proftym fłanie pracowitych Braci byt 

policżony y nauk niemaiący, iednak zá da- 

rem'Dacha S. tak wyfocè poftąpił w Thes- 
logii 


y 


DZIEN 19 SIERPNIA: 


logii duchowney, że fię zdał zatopiony zá- 
wsze w Bogu. Wziął fobie za hafio wfzy- 
ftkich fpraw fwoich, Swiety, święty, swig 
ty Pan Bog zefigępow, chwaleóny zZawfże 
y błogofławiony ma wieki wiekow. Ktore 
fłowa uitawicźnie powtarzał przy pracach 

rozmowach. Atak duch iego podnofił fig 
ku Bogu, że pod rżas Medytacyi w Chorze» 
kilka razy widzieli Bracia zachwyeonego» 
y cudownie od ziemi na powietrze podnie- 
fiencgo. .. 

Choć miał od Boga ofobliwy dar cży fto- 
śći, aedńak Ciało fwoie frogim biczow „aiem» 
poftami y innemi (pofobamu martwił. Chcąc 
bardziey 4 bardziey ponętę żądzy cielcfncy 
w fobie umorzyć, przykiadem S. Benedy- 
kta y $-.O. Franciszka nauczony zrżaciwszy 
habit, goły po oftrym cierniu fię tarzat. 
Lubo profty > iawne iednak dawał dowody 
Wiary S. Katolickiey, ofobliwie mieszka- 
iąc między heretyki , ktorych tym fromo- 
tney przekonywał, im iawnicysza była że 


DZIEN XIX. SIERPNIA 


Zywot Błog: BRONISŁAWY Panny Zakonu $. Norberta. 


‘obietnica Chryftofowa, że choćby śmier- 


sr: SPRONA, |. 
to mie z nauki iakicy miał, ale raćzey Z 
Ducha Świętego mowiąccgo przez ufa 
iego. i 

Z tąd ieden Heretyk nie mogąc dobrema 
oczema patrzyć ná świątobliwego Męża tego» 
y znieść mocnego przekonanią od niego. dzi 
mu w trunku zaraziiwą truciznę. Wie- 
dział otym zaBokim objawieniem Wiele: 
Adjut,,dle bynaąymnicy be nie miefzał, 0* 
wszem na utwierdzenie Wiary padive 
na pokazanie, że u Katolikow prawdzi tię 


telną truciznę pić mieli, fzkodzić im nie 
miała, podany żarazliwy nápoy befpiecznie 
wypił w oczach iego, á żadney fzkody ná 
zdrowiu nie ueżuł,  Dopędziwszy zaś lat 
y zafiug, ZR Ad pobeźwię dośmier i, 
przeniofi Gę do tego Pana z ktorym dulza 
icgo złączona była zawsze na ziemis y 
chwali go na Niebie z S.wietemi. Umar 
Roku Pańfkiego 1668 pochowany, 
<w Ofiecżny. 


- 


Ex Mathia Miechovita Can: Cracov: 1. 1. c. 20. fol: gą. Jofepho 
Werbfki Canon: -Chełmenf, 


Ronifiawa Pinna Zákonu Præmonftraten- 
fkicgo, Urodzona w Domu Odrową- 
żow z Qyca Stanifiawa Prandoty, z Matka 
Anny z Domu Gryfow. Tá w młodych lé- 
ciech pogardziwszy rofkofzami fwiato wemi, 
y dość bogate powaby y życie Pźnfkie ca- 
łe porzuciwszy, oddała fię na ftużbę Chry- 
ftufowi w Zakońie pomienionym przy Kra- 
kowie ną Zwierzyncu. Tam wfzyftko ży- 
cie twoie ftofuiąc do ufiaw nych, Mo- 
dlitwą uftąwiczną, y oaie» Męki 
Pańlkiey zabąwiała fie w pracach, poftach 
zwyczayną była, ciało Panieńfkie umartwie- 
niem rożnym w pokorze ćwiczyła, insze 
Panienki nietylko flowy ale y przykładami 
duchowaemi do dobrego prowadziła. 

Wiele prać nad fify niewieśćie dla milo- 
śći Oblubieńcajfwego zwycieżywizy, wiele 
też tajemnych od niego pociech y tajemnic 
Niebietich ódbierała. Ofobliwie gdy wł- 
działa w zachwyceniu w dzien fam zceyśćia 
ztego śwłata S. Jacka krewnego fwego> Z 
ikin gó tryumfem y fpiewanłem Nayswię- 
üza Matka do Nieba prowadziła ( ocżym 


masz wyžey w Życiu tego Swietego ) Tako: 
wą tedy pociechą y innych wśclą wiefżona 
będąe , była ehętnicysza y gorętsza w roz- 
pamiętywaniu Dobrodzicyftw Botkićch. y- 
oddawaniu powinney czci y chwaly Panu 
Bogu. Atak w wielkiey życia oftrości y 
dofkonałośći cnot trwaiąc w Zakonie przez 
łat czterdzieśći » przybliżyła fię do ogiąda- 
mia na Nicbie Oblubienca fwego. A gdy 
oftatnia iey przyfpiała choroba, wziąwszy 
nabożnie Sakramenta Swiętć » przy wietkim 
Zgromadzeniu Sioftr Zakonuych ducha cży- 
ftego Obłubienicowi fwemu Chryftufowi. 
Panu oddała Roku Pańtkiego 1259. 
„ Giała iey przez, długi czas znalęść nie mo* 
żono, że pod czas nijazdow Pogańfkich ke- 
dyś było ukryte, 4 pilania też y kromiki 
Klasztorne przez nie fzczęśliwy przypadek 
ogorzały. Lecż wieku przelziego z łatki 
żęy znaleziono y na Ołtarzu S. Anny kią- 
dą je y chowają. Przytym znałezieniu by 
li rożni Kapłani y Prałaci. A Bog z tey 
fugi fwoicy niech ma flawe. 
` AMCR. 
Eęccea 
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SIERPNIA . 


EE ia JC "OCHA O 
„DZIEŃ XX. 


Zywot Wielebnych Qycow STANISŁAWA KORZEPA y 
| | „innych. Zakonu S: O. Francifzka. . 
Ex Chronicis FF. Minor: Bernardi Sannig: part: 3. l: 4, fol: 269. 


fAko inni z Przefiawney "Akademii Kri- 
kówikiey ucżeni y pobożni Doktorowie; 
zarliwemi Kazaniami S. Jana Kapiftrand po- 
„eiągnieni byli do opuszczenia Świata y zd» 
"taienia fię w ubogiem Zakonie S. O. Fran» 
ciszka de Obferwantia tak w ich liczbie 
„byli, ci ktorych 'tu krotko. wfpominam. 
Pierwszy W. OQyciec Stanifław Korzep, Mąż 
„eńwalebney Zakonnóśći, Kaznodzieja zna- 
mienity. W Klasztorze, Opatow kim Mą- 
„drze uczył S. Theologi y Prawa Duchowne- 
80» z nalki fwcy Zoftawuiąc zicnych u- 
'eżniow tak na Szkolne Katedry, iako y na 
Ambony Kośćielne. ` W poftach, czuciach , 
y innych umartwieniach ofobliwy. W Mo- 
dlitwie tak uftney iąko jy umyjłowty ná- 
der pilńy, do Chotu codziennie infzych u- 
przedżaiącey, w 'poftępkach y obcowaniu 
mile prżyiemny y poważnie układny, któ- 
tko mowiąc, wizyjtkich enot. wizerunek» 
dla €żego żażywota od wizyftkich mianó* 


wańy był Świętym. „świątobliwie też dni , 


pożycia śmiertelnego fóńczył. (© t 

„ Drugi Wielebny Qyciec Leonard teyże 
„Akademii kwiat, Sziachetnepo , Urodzenia, 
fławny w Katedralttym Kóściele Krakow fkim 
Kaznodzitia, przy ktorym Urzędzie na ufta* 
wicżnych Moódlitwach, ćżytaniu Pisma S. 
y wielkim ciała tródzeniu Czas ttawił Prze- 
to święte iego Życie nietylko łafkami Nie* 
biefkiemi Bog uwielbiał , zle y czynieniem 
nie ktorych cudów. Albowiem: gdy ze Lio- 


„wa przeniefiony był ną Gwardydńftwo dò 
Krakowa, Sioftta iego Trzeciego Zakonu, 
przypatrzywszy fię iego Świętemu życiu » 
tyle Wiary miała o iego zafiugach przed Bo- 
‘giem że do niego pfzyłłąpiła y profila, aby 
-tą uleczył ná oko fażone y cale zepfute. 
Jakoż fię nád nią lituiąc Krzyż .S. uczynił 


„na iey oku zatąz na nie dzdrowiała y przey- 
ózzała.  Niezńośnemi żżś nawiedzony Od B0- 


gi chorobami, iako wałeczny Chryftufow 
Ryterz one mężnie wytrzymoówał, a przez 
dni dwanaśćie niczym fię nie, mogąc pofilié 
dla bołow, oczyszczoną: dusżę Bogu oddał. 
Trzeci przerzecżonych Oyców Towarzysz 
w Klasztórze Krakowikim żył Brat Alexy» 
wzor „dokonałośći Zakonney, przedziwney 
„wftrzemiezliwośći ; eżętokroć bowiem te= 
„dną tylko porcyiką Zakonną konientował 
fig przez tydzień, 4 piratami y.trudzeniem 
„tiała wytieneżeńy, na gody niebiefkie za- 
*wołany był od Bóga. .. «a. 
Czwarty w Kócciańfkim Klasztorze Wiele- 
bny Qyciec Bernardyn, żył w Anielkicy 
cżyftośći, dla ktorcy ftatecżnego utrzy ma- 
(Bia wielorakim Uumartwieniem ciało (wode 
duchowi podbiał. W, zachowańiu Regut 
fwoich, w śćifłym uboftwie w płębokicy 
„pokorze, porąecy modlitwie Bogu wiernie 
użąc> zafłużył fobie to, że y za życia y 
o śmierci był poftrachem duchom nieczy- 
ym. Cizå wfzysty (Qudzy Boscy okołó 
Roku Pańikiego x463. pofzła do Pana. 


_ DZIEŃ XXI SIERPNIA _ 


Zywot 


Świątobliwego BONIFACYUSZA BONIFRATELLA:. 


Ex Hyacintho Prufzcz fol: 222. PP. Ludovico 65 Vładislao 
Ordines Minorin. 


Onifacytsz, odeń z Morawy ż Miifta 
Ołomuńca, iefzcze dędąc na swićcie był 
ząwfze fumnienia Uobrego y eży fteżd, 4 we 
dług Imienia fweżó wielce dobyoczytiay ku 
ubogim. Czasu jednego gdy wędrował Z 
Towarzyszem po Rzeluiesie; nadefza ich z 
dzieciątkiem małymuboga, ta profila prze- 


miiaiących o jafażaę, dia miłośći Bofkicy > 
aprzyńżymkicy dla dzieciątka małego 4 kdy 
z nith ieden . tym fię nie wztuszył, Boniią- 
ty miłófieydziem zdięry chóć tylko miśł 
fześć groszy, dał iey wfzyftkie z ochotą < 
ktora Móatroną ukazała mu fię przysziey no- 
cy, dziękniąc mů za miłolicrny uczynek b 
y kładąc 
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% kładą: mi powe iegò wieniec zielony 
movit: To miey ña zńak eżyftośći twoiey 
y kenczenia żywota tego w Zakonie Swię- 
tym, ktory wieniec namacał nagłówie o 
cknawfzy fię ze fnu. í 

„A že zmać na ten cżis przemyślał o ftanie 
Zakonnym, z Boskiego natchnienia wiłąpił 
do Zakonu S. Jana Bożegó alboidk pofpoli* 
cie zowią Bonitratellow, nie pewna czy w 
Morawie, eży w Polfżczć, to tylko niewt- 
pliwa że w Polizcze dźilze życie prowadził 
w oiobliwey Swiątobliyośći. Gdy bywał 
ma Modlitwie, Bracia widywali gò dziwnie 
ra powietrze podniefionego, z twarzą id- 
fną na Kształt płomienia oguiftego. Inne 
wyborne cnoty tak potącego fiugi Bofkiego 
nie {3 ziłotowane. Ale y ztąd znść iak ulu» 
biona była dusza iego. Bogu y. Matce, Nży* 
świętszey, kiedy ta Krolowa Niebielka iuż 
w 'Polsźcze będącemu 'potfzykróć ała fiè 
widzieć. Pierwszy Fraz we dni świąteżżne 
R. P. 1682, Imieniem iego włafnym ze fnu go 
obudzi wizy, gdzie dufżę iego nić wymówną 


fiodk.śćiż y pociechą napełniła. 


pak, ROMA > 1 
Wtory ráz tegoż Roku w Niedziele Przed 
wodnią. Gdy nie miał Spow iednika Niemie- 
ckicgo, 4 infzemu fię nie mogł fpowią- 
dać dla nie umieietnośći ięzyka inńczo, dl 
tego y dò Kommunii S. przyść nie mogt. 
Tedy będące żalem Zdięty» począł fwbie u- 
wartwienie przed Nayświęiszą Panną pize” 
kładać y ufkarzać fię: ukazała lię mu tedy 
nocy przyszłey, na Modlitwie w zalu fwo- 
im będźcciat, y Kommunią S. pożądaną u- 
*iefryła, ż kąd czuł przeż tiży dni w fcrcu 
fwoim nit wymówną fłodycz y radosć. 1rze< 
ti zaś váž na dwie Niedzieli | org smicriią 
onęż widział, mowiąą y ciclzącą go tema 
flowy: -Jaż Krotko Gierpliwisć miey, W 
Krotce Łapłstę. zá ufługi twoie odbierzesz ? 
iakoż ią Roku Pańikieygb tójżłodebka w Kias 
kówie, pochowany w grobie braci fwcy 
przy lamyi progu w kiep idźcy. Z ezgo 
og w fktytych fługach nicch ma fiawę. 
M. E 

N 


. DZIEN XX SIERPNIA. . 
Zywot Wielebhego Oyċa MIKOŁAJA z JANOWCA Zakonu 
a Kaznodzieylkiego. 
Ex Hyacintbo Prujzcż fol: 225. 


Ródzony w Janowcu ten fuga Boki y 
«/eżci godny Kapłan, z kgd wziął y prze- 
zwiąko, Z4. powołaniem Bokim wiłąpił do 
Kaznodzicyfkicgo Zakónu 5. O. Dominika, 
w ktorym acż saśniał przyzwoitą Kapłano- 
wi naukż, ale nie fownie głęboką pokorą 
y wzgsidą fiebie famegóo , albowiem tik ni- 
fko ò fobie fądził, że niebyt godnym aby miał 
z Btatią Zákonná przemieszkiwać, a tak w 
kóchni przy 6zeladzi Zakonney tułał fię , 
podicgo y battizo fzćzupiego pokarmu uży- 
waiąs. A że był Kapłanem. we dnie y w 
nocy (ile mu prace pozwołały ) w Chorżć 
na Chwale Bofkicy przebywńł, w fucha> 
niu fpówiedzi y czci uftawicżntiy Nayfłod- 
fzego i Imienia JEZUS; w odprawowanii 
Rozańica Panny MARYI ( ktorego przez lat 
go. był Promotorem ) nigdy nie uftawát 
Dia óżdoby świątnie Bożych y utrudzenia 
eiała, naucżył fię Śnyeerftwa, ý w tym 
Kunszcie będąc niemało Oftarzow ną Chwa- 
tęjBofką pratą ząk iwoich wyśtawiłh Ha> 


bit iebo był podły y oniy > łożkó deiytka, 


gołe albo trzafki ftołarfkie; wezgłówie ka- 
mien twardy, 4 taki żywot w pracath y u» 
matt wieniu ią Bit pięćwziechijt aż do 04 
ftatniego oddania ducha iwegó prówadził. 
Wzgrzybiałcy ftarośći wizodeń nieuliczod 
nym zarażony był; á gdy Giałó badzo z 
Kanterowane robactwo toczyło, on tó z 
płzedziwną Żhofił cierpliycsćią 4 iakó Job 
nowy Boga błogofłówił: Na ofłatck przeź 
ciężkie Bołeśći wyczysżtzoną duszę Panu 
oddśt; któży A nagrodą eicrpiących dib 
Imiłośći iego, 
men. 
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KO DERO6M 
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*Zywót 'Swiątobliwego Kawalera BARTŁOMIEJA 


NOWODW ORSKIEGO. 


4 í 


Ex Starótwolfcio “in Bellator. Sarm. fol: 232. Fabiano Birkowfki 


'Ordinis 

Ako fię może wyfoka enota y świątobli- 
wość życia wraz łączyć z Kawalerfkim 
ęzftwem, opzocż EA dał na fobie do- 
wód ten ktorego żywot podaie,, Bartłomiey 
Nowodworfki Kawaler Maltanfki, . Ten w 


Młodym wieku na Podolu, w fiedmigrodz. ` 
szy, w zękę' prawą z famopału poftrzelony; 


kicy ziemi y Mofkwie pierwsze od wagi fwo- 
icy położył slady. Z tąd do Ftancyi fię ü. 
dał, gdzie w dobywaniu Pontezyhu w 0- 
czach Hentyka 'IIl. niegdy Polfkiego 4 po- 
tym Frantuzkiego Krolą kulą był raniony. 

onfluancyi Miafła aż do oftatniego głodu 
bronił, do podziwienia wizyftkich, á pod 
Henrykiem. IV. Szyki Katolickie przeciw 
heretykom pod Ambianum prowadząc zbił 
ich na głowę, y wielkie łupy „z tych nie 
przyiacioł Wiary odniofi. Lat fiedranasćie 
we Francyi chrwalebnie Woynę fluząć, zaid» 
chat do Malty, gdzie do.wyzfiżty dofkona* 
łośći dążąc Kawalerem tamecżnym zoftał, 
4 śnbem wieczney €żyftosći tudzież wojeś 
wania przeciw Pohańcom bógu fię obowią- 
zał. Odtąd lat ośm w uftawicżnych na tem 
er z Turkami upałach %ółeńnych prze” 
Egipfkie morze y Aftykę zwiedziwszy 
pod Lepaatem znaczne męzftwa iwego ý 
zarliwośći o Wiarę dowody 'pokązał, . Bra: 
mę Zamkówą wyladziwszy, á pod Machowe- 
tową fortecą cięzko rańibiy, gdy fię do 
fwoich wrocił, od Mifttza Kawalcrow Mál- 
tańfkich w ofobli w fzyt był poważeniu.Pów re 
tiwszy do Oyczyczny ; zoftał Kapitanem 
Harcerzow Krolewikich, a nie tylko urząd 
mądrego ale y dobrego Wodza wyż 
pełniał. Gdy Towarzyftwo iego; pod eżas 
od poftrachu wojennegó od niegó pierzcha* 
ło; Bartłomicy nie uftraszony doftawah 
Świadkiem tego było dobywanie Śmoleńtka, 
gdzie bramę ogńifterżi tórandmi ftłukszy $ 
iuż był wnią wpadł z trzech fet ludzi: ý 
pewnieby był naten czas Śmołeńka dobył 
gdyby na ow cżas obiecane przyłpieszyty 
poliłki. A tym czafem gdy ve opozaily s 
Mofkwa zewlząd {ig fcigqgnąwszy » tuężnie 


„dnak na trzy 


Præd: 


fię opieraiąc 


ego wyparowała. w krotee ie- 
bies łokci mur minami wy- 
fadziwszy drogę Woyfku nafzema do Miatta 


'utorował , ktorą wpadszy, Smoleńk ode- 


Bri (277 E W Wa ADA. 
'Pod Mozayfkiem bitwę z Mofkwą z wiod. 


y drugi raz także na innym micyscen, nic 
fip tym mie trwózył,/y owfzem z. ochotą 
krew fwoią niofi z4 Wiarę y dobró Oyczy- 
zny: W nadgrodę krwawych zafług, Krol 
Zygmunt ill. w Wilnie, łańcuch złoty na 
diego włożył, miecz mu ftaroświetki ale 


dfobliwy oddał niektore dobra puśćił, y 


Kommendatotem Późnańkim ogłóft. „A 
Ale gdy, tak fławnym Kawalerem w dzie= 


łach Rycerfkich był „Nowodworki, praco- 


wat drag na zbawienie fwoie tako, dobry 


„Zołnierż Chtyftusow przez uczynki Chrze- 


sćiańfkieę: Pan był wielce nabożny, do ka- 


'zdey potyczki idąc, ftaropoliką owę Pieśn: 
Boga rodzicń Dziewica Spiewać kazał, do o7 


debrania zwycięzftwa przez hoyne jałmu- 
zny fię ptzyprawiał lżbył dawńy, w Pol= 
fzcze zwyczay pożdrawiać fię temi flowy: 
Pomaga Bog» on w Rzymie wyiednał u Oy=« 


ta S. ż4 to pozdrowienie Odpuftu dni 15- 


Ale w Roku Pzńfkim 1737. Benedykt XIV. 
nadał większy Odpuft, pozdrawiaiącym fię 
temi fiowy. Niech będzie pochwalony JE- 
ZUS Chryfius. Na wieki.  Litaiąc fię nad 
ubogą Szlachetną młodzią hi trzech Studen- 
tow z Tucholfkiego, Powiatu. tudzież ná 
Profefforów Szkot w Akademii Krikowikiey: 
Klasztor Oycow Dominikanow w Warsza- 
wie fzezodrobliwie wfpomagał; A prawie 
wfzyftko co miał z wyfługi krwawcy. to 
iå ozdobę świątnie Bofkith to na żywe Ko- 
śćioły to ieft na ubogich Cliryftufowyełi 
tozfzałował; przeńiofi fig do wieczney Ko: 
kony w Niebie. Pochowany u Świętego 
jana w Warfzawie. Z cżego Bogu 
zaftępow chwała: 
Amen: 
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Zywot Wiclebnego Brata FELIXA SZPAKA Zakonu Świętego 
WESA „OWACZRCADCNZ W road a 1 
Ex Monumentis PP. Reformatorum Provincie Minoris Polonia. 


F Rofty ten fluga Bofki według ludzkiegó 
A  rozomienia; nie proitych afe wybor- 
nych chot ftat fię wzorem w nafzcy Re- 
formie. Poltkiey, do ktorey wftąpiwszy 
Roku Pańfkiego. 1646. Dhia 26. Mają; tak 
fiç-ital w nabożeńftwie gorącym; w po- 
fiufzeńftwie ochotaym, w obyczałań fkro- 
mnym, w fprąwach przy pokorze roftro- 
nym, że go fobie 74 Towarzysza wfzyfikich 
(drog twoich obrat Wielki ow Mąż Wielebny 
Oyciec Franciszek Rychłowiki. ( ktorego 
żywot masz Daią 43. Marca) Z mim tedy 
na troiakjem (ba faczey cżwórakiem ) Pro- 
wiszyalitwie tak w Polszeze pracowite po” 
droże pieszo y boso odprawował, Z nim 
tymże fpofobem chodził na Kapituły Gene- 
ralkie tak dò Rzymu iako y Hiszpanii. 
Z nim Pacierze Kapłatifkie, Medytacyt, dy” 
fcypliny fpolnie odprawiał, á maige Prze- 
łożonego. tegó. w oczach za przykład świą- 
tobliwośći, każdą iego pobozną fprawę brał 
fobie za przykład y oney naśladował. |. 
„ Że Wielebny Franciszek dziwny ubo- 
ftwa. miłośnik bez wfzelkiey opatrznośći 
ludzkiey, wfżyftkie drogi fwoie odprawiał, 
tak. w Pólszcże, iako y w zapranieznych 
Krajach > Brat Felix nato nie utyfkował, 4 
Bog też o nieh miał ftaranie, y fpriwował 
fercą nietylko Kitolikow ale Dyiidentow 
że im dawali pożywienie. Gdy fzli przez 
Kraig Luterfkie ; w Niemczech, Brat Fej 
lix idąc przez Miafta albo, Wfie, iako miał 
głos piękny, tak fpiewał Pieśni o Nayżwię- 
tszey Pannie» a choć płoche chłópięta zwali 
ich Wilkamią Niedzwiedzianii > ludzie ie” 
dnik doś tali; albo dô domow [woiċth ich 
brali dla pofłku, atbo im Chleb dawali. 
„Cnoty Brała Felixa ofobliwie iego nie- 
winaość y kołębiczą proftotę, rożaemi dá- 
rami Paa Bog uwielbiał, olobliwie  łakę 
oiednania nie ciętych Przykład tego ofo- 
bins zápifany ieit hipa „W Krako- 
wie zacna y bogara Pani, tą fie zawaśniłą 
za fąliadąfwoią, że 09rocz rożnych kezy w 
fówy, iey wycządmayci 0 oftatnicy 
nid nią zeme przemysłała. Pracowali w 
poiednaniu roźni godna y mądrzy ludzie , 


radzili przyjaciele : Kapłani Zikonniey, y 


fam Wielebny Oy cieć Rychłowiki w fzelkie- 
mi fposobami nakłaniał ią do odpuszczenia 


y poiednańia fię, “le rapamiętałcy cale to 


nie vatufzyłó: Słyszżt otym Brat Felix y 
litująe fe nad, tak niefżcześliwym (rane m 


oweęy zaeiętey Niewiafty, pofzcuł do fwegó 


Przełożonego», y pókornić mował. Albo 
mó pozwolcie Oycze nawiedzieć te Panią y 
mowić znią. Chętnie to ucżyńił. wiedząc 
mad iunych lepiey 0 świątobliwośći ic$0 > 
óraz Uuznawaiąc że Bóg Wfzechmotny wedlug 
upodobinia (wego rózdaie laki, y mogł 
profłemu 4 pobożnęmu bratu, ták trudną 
fprawę du wykonania zżofławić, aby tym 
iawniey pokazał, że wielkie dzieła fzeze= 
pulnie od naywyższey woli Bofkicy rawi- 


+. REA EOS ETT A 
Przyfzedszy tedy do zawziętey Niewią> 


„Ry Brat Felix, gdy rożnemi uwagami, 


prożbami, twardego icy ferta; nie mogt 
zmiękczyć, padł nakolana przed, będącym 
u nicy Obrazem Ukrzyżowanego Zbawiciela 
uprafzaiąc go aby on fam, ktory za nieptry- 
iącioł umarł; y ha Krzyżu. goraco lię, Mó* 
dlił, [prawił to aby zawziętość owa mocą 
iego pofkromióną była. „A potym kenl 
mówić nabożnie y głosno Pacierż, 4 edy 
przyłzędł do owey prożby: F odpuść nam 
nafzt winy, iótko y my odpufzezamy wings 
waycom nafzym, tak ogmiitym duciem to 
mowił, że owa nic użyta fkała wnet. fie 
fkruszyła, y we łzy liç roftopiła, 4 pokor- 
nie padszy do hog Brata Felixa diwata fig 
wińuną że tak długó opierała fię łafee Bo; 
fkiey y Oświadczałą fię że zupełnie Iwojcy 
niepszyjaciołce darowała wfzyftko. 247 
proszono tedy owey fąfiadki y pomyslna 
jtanęła zgoda przy zupęlńym , poiednatia y 
zapomnieniu przelzłych niechęci + z wiel? 
ką przyiacioł pociechą y zbudowaniem. ,. 

„Od fzcześliwey śmierci W. O. Rychiez 
wfkiego żył iefzcze lat gi, a chociaź w dai- 
aym wicku podrożami uftawiczacmi y in- 
nym umartwieńńiei wynędzniony. pracóa 
wielkim nie mogł zdołać, nigdy iednak nié 
prożnował, śłe tówrie fiton fwołu ulugi 


Fifi a w Klą- 


FB .... 
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w Klasztorze wiernie ódprawował, máy wię: 
Aeey iednak cżyw łożył na bogomyglnośći»* y 
dawaniu rad dychownysh. Ofobliwie mial 
„mabożeńitwo do Nayświętszego Sakramentu, 
dla tego ferdeczna iego byłą. pociechą u- 
: Pf do Mszy S5. gdyby możną do wfzy- 
„ftkień , że zas y drudzy Zakonnicy do tego 
fię ubiegali, Brat Felix zakupował , fóbie 
„u wielu tę Anielką AA A to odprawo wa- 
, Niem Rożańca, Koronki, albo' innego zż nich 
,nabożeńftwą.  Dopędzaiąc lat. 88. wieku 
„fwego. 4 w Zakonie 64. gotował fię zł wsze 
„do oglągani, Boga w Niebić ,'4 choć całe 


„życie w Wielkicy oftrośći” prowadził; y,w 


„ofłatniey fkórośći nic fobie nie ` folgował. 
„, Mieszkałąć zaś w Klasztorze Kizinirikiń po 
nabóźnym przyjęciu SakTramentow SS. tży* 


Zywot' 
Ex P. Friderico 


„..DZTEW 25 SIERPNIA" 


——— m ZM Em RÓ 
` ft} y miewianą o szę oddał tám że Stwo- 
„ażyęielowi fwemu.. Tey że godzimy ktorcy 
„umarł ieduemu pobożnemu Bratu (7 ktory:a 
„miał wielką przyięzn duehowią ) © mil 
„ cztery w Solcu mieszkającewu, y na My- 

dlitwie * po futrzni trwaiącepn + pokazil 
, Bog duszę W. Felixa łako (Siicżną gwiazdę 
` profto w Niebo wftepuiącą. Co gdy oznay- 
„mił Przełożonemu tem tobie owę godzinę fiń 
„motowat,, 4 iak nazaiutrż przyfzia wiadoe 
„mość;, o, godzinie śmierci icgo, zmiarko- 
„wał że ta byla godzina w ktorą ow Brat wi- 
"dział duszę W. Felixa. Z czego Bogu ktoe 
*zćgo z proftemi miła ieft zabawa 

_ honoż ma wiki; „ 
` Amen. 


„DZIEN: XXV. SIERPNIA .. 
Błogoliawiónego RAFAŁA 'z Profzówie Zakónu 

„świętegó Qyca Francifżka,  , .. „| 
Szembek Sbc: F. Hyerommo Lipczyńfki Ordiniż 


<Mińorun 6 Vila impreffa ,Pojnania 1636. 


M leyfee Urodzenia tego Mężą Božčgó By: ` 
i „lo Miafto Proizewice, ktore choć nie . 
ieft ozdobne. y wfpaniałć,' z tad iednąk wią- ` 


„dome y fławne, żę ieft micyfeem Seymi- 
kow Wojewodztwa Krakowfkicgo, Rodzi. 
„60w mu Pan Bog nazpaczył i 


bożnyth, ktorzy nie płódnośćią głago u- . 
„mattwieni, uftawicżnić y gorąco Pana Boga ` 
“profili; śby ich potomfiwem poeieszył, co | 


za żalem y otrzymali, ńlbowiem dał im 


"Pin Bog tego Syna, ktorego na Krzcie Swię- ` 
tym, Staniffawch nazwali. A tako ontod 


dzicgińftwa wiówali wen zbawienne fźuki, 
tak y Dach Bofki niewinhe ićgo fereè do 
dobrego fposobił. Przeto od fyawoli dzie- 
cndych uchodził, dó Nabozeńftwa bytł'ehę- 
tliwy., do nauki ochotny. -> à > 

„ W fiodiiym roku iùż fię ucżyć począł y 
do Mszy S. flużyć, y nayfniszk ma.była 
ta Anielńa ufogą przy 
Od tego żdraz drobnegó wiska tzczeguląc 
czuł w fobie Nabożeńitwó do Nayświętszey 
Maryi Paaity y Patrona S. Sianifiawa; Yy 
eodzienńie lig im oddawali. W dzieliątym 


toku spofapy, byłena wyższe mauki do flá- 
wny Akademii Krokowikicy, w ktarey ñ 
o% tzas było wicie bardzo Mężow iczonych 
y wylocc Świętych, ż kibrych uit brał 


uczciwych ypo- , 


ltarża Pańkia. | 


Hon wake + poczuł 
"€hgć, wiel 


nie dawno ptz:z S. a> Kabi firana do da> 
bier 


bliwema Kżpłanowi Swifta wori, ktory 
będąc £ dawna Spoticdni 


DZIEN 25. SIERPNIA: 


Sain, przy Krakowie oblerżony wziął Imie 
Batała. W Nowicyacie trafit ną Magiftra 
w ybordego Błogofiawionego Szymona, z Li- 
paiey, ża ktorego nauką y żywym przy- 
kladem idąc {tàl fię wzorem pokory, pofiu- 
fzenftwa y wszelkich cnot.  Umartwienia 
wfzclkie nie tylko znofił chętliwić, ale ò 
nic fię z ińnemi ubiegał, mie iednak ofobne - 
go bez pozwolenia nie cżynił, wiedząc że 


| w Zakonie życie pofpolite, ieft mayswię- - 


trze. _ Po ueżynionych Bogu ślubach ,-z4 
radą Wodza fwego duchownego, przyczy- 
nil fobie oftrośći życia, zby cialo |woic 
duchowi mosnicy podbił, Zacżym oprocz 
naznaczonych w Zakonie nafzym dyfcyplin, 
przeciągicyśze czynił.  Włofiennicą oftrą 
«iafo fwoie dręczył, iancufzkami koleżyfte- 
mi go trapił, uymował mu pokarmu y nái- 
poja» miefpaniem y pras umarza  , 
„„. W Rozmyślaniu gotzkiey Męki JEZUSO: 
WEY mile fie zabkwiał. Do Matki Niy- 
$świętszey wielkim pałał affektem , oprocz 
Kapłuńtkich, iey Godzińy od Kośćioła opi- 
fane ; koronkę według zwyczaju Zżkonne. 
po, dzień ni dzień w tałym życiu Zakoa- 
nym wiernie y nabożnie odprawówał , So- 


boty ma icy eżęsć fuszył, á maybardzicy w 


hisładówania enot Jey bardzo fię ćwiczył. 
Uboftwo Bogu wedlug Regdły fwoiey poż 
slubióne ze wózclką sćifiośćią chowały nikt 
nie był tik łakomy na złoto , iako Rafał ną 
uboftwó, Kapłanem z pofłufzeńitwa zoftą» 
wizy; kò Maż w Piimie S. biegły ną Ka- 
inodzieyfki Urząd był naznacżony ktory 
dlugo (prawował nie według światowcy u- 
gdatnosći każąc, ale wędlug ducha Apoftolcie- 
go. Grzelznikow do odftąpienia od drog 
niepfawośći , doeżynienia lurowćy poku- 
ty na wodząe. Publiczne wyftępki wolnym 
ięzykiem bez brakowania Ofob gromił, y 
bet wieje ludzi zakamieniałych w iłosći 
ruszył y do pobożnego życia pociągnął. 
„ Dla wyfokiey toftropnośći y przykładnego 
żyłia w wielkim był powążeniu u ludzi 
wicikich a ofobliwie u Żygmunta I. Krołą 
Polkiego, wię£ nie tylko Modlitwom iċ- 
go fię Boleča! » ale o rzecząch do iumnienią 
{wego takie y rządu Kroleftwa należących 
poufale z Błogoffiwiońym Rafałem naradzał 
fig, á przez dobrą ĉie“ ktorą miat ku nie- 
mu, potrawki z ftold (wego mu poiy!ał. 
W Zakonie zać tak byl fzieowaąny, ze nie- 
tylke cżynieny był cżęfto Przełożony» 
przednich Klasztorow w Ńrukowic y w FYle 


G4256 
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nie śle też po trży razy Urząd Prowineyal- 
Ki był na nicgo wiożony, asz fię z niego 
pokormie wymawiał. Na tych urzędach 
mie odmicnna w nim byłą pokora, tichość y 
Tafkawość , przez ktorą barazicy utrzymo= 
wat Brati poddanych w zachowaniu Regu- 
ły niż inni przez farowość. | 
„ Lecż jpdłie zachodziia niektorych king 
brność, mie zbywało mu má potrzebney Żat- 
diwośći. Kleryk ieden micyjecia fiç miQ 
koatentuiąc, upornie profit v odmianę któ» 
remu ma Koniec obiecali) le o oraz nips- 
mniał aby fię Spowiadat; lesz kory ię wy* 
powiadali, zaraz zachorzał y umarł. Czym 
inni pczeftrzeżeni , wolą wialuą chętmicy 
poddawali pod pofłufzeńitwo. RAA 
Gdy ść B. Rafał przyfzedł do wicikicy 
ftatośći, á po trzeci taz Obrany byt Pró- 
wimcyałem, M przez dwie lecie urząd tea 
pożytecźnie fprawował, z targany pracami 
y laty, w Kaliszu zaczął thorować, á wi- 
dząc że iuż niema żadney Życia nádici, Bra- 
cią (wcią pożegnał, zalecaiąc im zachowa- 
nie śćifie Reguly, miłość wzżieraną , YOZ- 
pamięty wanie Męki Pińkiey, ffużbę Pźn- 
ny Przemayświętszcy , y kazał fie wieść dò 
Miafta Warty, w ktorym ieft Klasztor nA 
wzgorku co gdy mu rozradzali Bracia wi- 
ldząc fabość iego, czci godny fłarzec zať- 
tem ich , zbył mowiąc : Bo Klasztor nast 
Wartecki bliższy ieft Nieba, y tylko puł 
mili Polfkie z niego ieft do Nieba, |,- 
Przywiezióny do Warty, a co ráz będąe 
fiabszy , mowił z pokory te fiowa do Brasi? 
Oto ia nędzńy , chorobą przyciśniony, in- 
fzym drogę dokonałośći żarliwie fkazowa- 
łem, y żeby nią chodzili wzbudzałem ich, 
ale innym, dobrze radząc, b ficbie famego 
zgoła niedbałem: Przyiąwszy potym Sakra* 
menta Swięte y Bracią pokornie przepro» 
fiwsży; kazał fobie czytać Ewangelią S. Ji- 
nA o Mere hawg As ktorey Muehaiąc , iza: 
mi fię załewaiąt lesiuficńkim fkonaniem ży» 
cie śmiertelne zakończył Roku Pańfkiegó 
1534. Przeżywszy lat 80. wieku fwepo, A w 
iamymi Zakonie więccy niźli 60. Pogrze* 
biomy z wielką eacią przed ftopniami wiel- 
kiego Oltarza, z napilem Imienia iego. w te 
fiowa: Tu leky Mąż wybrany, Rafał £ 
Profzowic, RZądzca Braci y ozdoba BB: 
Mnieyfzych, ktorego Bog ozdobił wielkiemi 
darani. Tego fawnym y Świętym okaźnie 
cudównemi Zuakumi. 
Jakoś zaraz przy 


śmiereł 
ay 


iego ciele Po 
w 
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dway epętani od ćzarta fą wybawieni, Lu- 
natykow eżtezećh, á powietrzem zdrażo- 
mych dwudzieftu przyfzło do zdrowia. 
Dziecięciu dwu letnemu, oko nożem od dru- 
giego dziecięcia wykłotę, ną „lament y mo- 
dlitwę Matki do B. Rafała, zoftało doko- 
nale uzdrowione. Drogie dziccie "wielką 
chorobą zkołatane, za Jego wzywaniem 
py [rto do zdrowia. 


slub uczyniwszy do B. Rafała, przy wroco- 
ny był do zdrowia y żył kilka lat potya. 
Toż o fobie zeznał Mikołay Szyszkowfki Bi- 
küp Warmińfki, y ńa |pamiątkę odebrane= 
go zdrowia w niebefpieczenitwie ofłątnim 
z choroby, oddał do grobu B. Ratała frebrne 
Wotum.  Zapifane fa procz tych osm cudów» 
zà iego wyznaniem. , | 
„ Gdy zaś przez lat fto fiedm, rozchodzi- 
ła fię po tałcy Polszcze wdzięczna ' wonia 
Swiątobliwosći y eudow B. Rifała, Jan Lip 
fki Artybifkup Gnieżnieńki, z wielką Uro- 
eżyftośćią, przy obecnośći wielu Panow 
innych ludzi, zdawnege groba '/ podniofi 
Cialo iego, do ńowego z Marmura wyftś» 
wionego y w nim go złożył, nad nim záś 
prawdziwy Obraz B. Róałała ktory z fobą 
wywiożł z Rzymi, poftawił. R. P. 1740. 
Dnia u. Liftopzda, 4 ná podpifie pod nim 
zęznał go Świątobliwośćią y ludami fa- 
waym. Co Bog ninowe raczył utwierdze- 
nie. Albowićm gdy to przediefienie zafzło 
Niewiafta pewna od lit dwudzieftu cale 
„slepa, z wiarą przyftąpiwszy do grobu Ru- 
„gi Bofkiego, pożądane światło ocżu odebra- 
ła: kilku zaś opętanych ód cżarta wybawić- 
‘ni byli. 
„ Lecż nie nå ciele tylko letzył udałących 
fię do fiebie ludzi ten fługa Boki śle y ną 
doszy, co fię pokaznie z zdpifunego authen- 
tycznie takowego przypądku. Mąż Szlache» 
tny Pin Zerofławiki życia rozpułtnego, z4- 
chorowźł |niebefpiecznie , 4 gdy pewnego 
czasu we dnie , roznemi fię myslami zaba” 
Wiat, przyfzedł ma też na pamięć blifki 
Sąd Boki, A z tąd wielka trwoga ná fu- 
mieniu wielkiemi grzechami odciąż0nemiu. 
Aż bfo gdy prawie truchiał bd bojaźni, po- 
kazał fię widomie B. Rafat w poludnie wy- 
rzuchiąc murń vtży zbrodnie iego, y ni- 
Pominaiąc go do pokuty, 4 potym rzekł do 
niego: Gdy bytie Nayswiętsza Matka przy - 
czyną iwoią do Boga nie wśpietałi, y ia 
Rafał nie wftawiałem lię za tobą, śuż byś 


Hyeronim Burżeńki 
asztellan Sieradzki, iuż bliki. fkonania, - 
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był dawno zginął „ yżeżcii na potym życia 
nie poprawiśż, wiecżnie ; zginiesz» (AA 
żał to zaś ow Szlachcic, że gdy B: Ratai 
wipomniał Imie Nayświętszey Matki, aż do 
ziemi nifko fię nakłaniał » to też (amo y 2a 
Życia cżynił ) Y w tym z ocżu iego zniknął 
4 choć inni ludzie byli w izbie» nikt go 
jednak niewidział. | bi 
Tym widzeniem napomniony y oraz uciec- 
fzony chory, fkoro z choróby powftał furo- 
wą pokutę» 4 to Sąfiadom ogłoliwszy co wi- 


„dział y fiyfzał, polzedł do Warty, y pu- 


blicznie dziękuiąe fiudze Bofkiemu przed 


grobem ięgo, zeznał, przy obeenośći nie 
"tylko Qyeow tam tego Klasztoru, ale y J- 


X. Jana Krzyckiego Opata Korónowikiego> 
a dla lepszcy wiary włafną ręką na to fię 
podpifał. . 

Nie uftaie Wfzechmocność Bofką za wzy- 
waniem BP Rafała, y poźnicysżych od ISE? 
śmierci lát» cudownych łafk ludziom śwład- 
czyć. Albowiem nie tylko ód rożnych eho- 
1ob, trofkow y fzkod wiele ieft dia niego 
wybawionych, ale. dziewiąciu umarłych 
byłą wfkrzefzońych, á co. większa nie ná 
cicle tylko; dle y ni duszy ożywienychy 


to fię date znąć z tych dowodów, 


Teofila Gofawfka dziecinna nie dawno U- 


Todzońa, iefzcze przed Krżtem S. przez 


nie oftrożność  Mamki, fpadłą n4 ufta po- 


duszetzkę zadufzona była. Co gdy poftrze- 


żono» Oyciec iey niecheąc Małżonka z tru- 
bować, udał fie z wielkim płaczem do:.przy- 
czyny B. Rafała, aż oto nad fpodzie wanie 
Coreczka ożyła, y byłą Okrzeżona. J. M 


Pani Pukarzewką wydała na świat Coreczkę 


żywą y zdrową ále gdy przyfzło do Krztu, 
ziależżono umarła, więę Kaplan icy Krzcić 
niechciał, oco wiełeg załofna Matka nabo” 
żayjm fercem wezwała za nią B. Rafała Rzecz 
dziwna! w tęku iey dziecie ożyło y dano 
iey na Krzsie Imie Katarzyną. i i 

Niewiafta pewna Pakuchowa że Wfi JMÉ 
Pam Katarzyny  Tomifiawikiey porodziła 
Synaczka, ale inne, Niewiafty uznały że był 
hiewczefny y nieżywy.  Ocżym gdy fię 
owa Pani dowiedziała, pofpieszyła tam, a 
widząc y fama dziecie nie żywe; Z Wiarą 
żywą zawołała: S, Rafule przez zafługa y 
proźby twoie u Boga fpraw, aby to gy 3354 
żyło? Aż ofo wnet dziecie ożyło y DY! 
Okrzczone. "Jako zóś dziątkom małym przy- 
wracal Błogofiawiony Rafat życie tak wielu 
Matkom w nicbelpieczenftwie życia przy 

porodzeniu 
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porodzemiu zoftaiącym oddawał zdrowie y 
fzczęśliwe rozwiązanie. | 
Intyeh nád to cudownych fak 24 B. Rá- 
fałaj przyczyną otrzymanych oj ludzi w 
rożnych przypadkach , znayduie fię ficdm- 
dzietiąt y dwa w Xiązce życia iego przez 
łat kilka dziefiąt, przez ktore y w nas wzbu- 
üza Bog nadzicżę zbyśmi do miłofierdzia ič- 
Tegoż 
leke nafzego kwitnął nie pofpolity fw» 
ga Bofki w nafzey Relormie Polkiey 
Wielebny) Oyciec Adrygń Cżechowicz, do 
ktorey wftąpił w Wieliczee R. P. 1688, w 
całym życiu Rzgulę poslubioną Boga we 
wszyftkich, punktach artysćisle, na Chwale 
Bofkicy nie zpracowany » Kromny, eichy 
pokorny y wewfzyftkich zmyfłąch umar- 
twiony. Przez roftropność w {prawach y 
żarliwość 0. Zakonaą Obferwancyą częjło 
Przełożeńiki Urząd ną niego w kładą o, kto- 
ry chwalebnie y pożytecznie fptiwował. 
Przez miłosć juboftwa S. tamował zbytnią 
podczas fzczodrobliwość Dobrodziejow » y 
niechciał jatmužn ptzymować gdy Bracia 
mieli doftateczne pożywienie, fam w całym 
życiu nic dwornego nic zbytniego niemiiat, 
A że byt wzorem enot wfzelkich y w rze- 
cząch duchownych biegłym, låt ktikanaśsćie 
był Magiftrem Nowicyuszow, Kżznodzicy» 
fki. takżej Urżąd przez wiele lát iprawo- 
` wał. 


Po rożnych Urzędach w Zakonie Prowin- ` 


tyałem obrany „ nie nie. fpuśćjł z pokory 
y uboftwa wygod zadnych nad innych nie 


przyimował, w kuchni z Bratia porcye 
pomywał. (A choć iuż miał lat 66. zofta» 


wszy Prowincyalem, z podziwieniem y zbu- 
dowaniem wfzyftkim piesza Klasztory obe 
chodził, 4 zarliwość fwoią Oycówką przy- 
prawiał łakawośćią, kazdemu przyłtępny 
y poułały. Jeszcze y7 pofkcńezonym tym 
Urzędzie, to Przełożcńkie w Klasztorach s 
to Miftrzowfkie w Nowicyacie prace po- 
dcymował. Przy miley bardzo ftarośći, 
wdzięcznym g0 czyniła tak Braci ióko fwie- 
ckim+ pieknie ufożona Zákonność y ták 
f$«romna twarż że Anioła mogł by z nicy 
malować. Znać było żawnie że duszę miał 
w niewinność przybraną, z kforey wyni- 
kał wdzięk powierźchowny. 

W oftatnicy ftarośći, dla Nabożeńftwa 
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go kąłatali przez zafługi Błogrflawiontgo 
Rafała, dla ktorego większey tzei w Ko- 
ślięle Bofkim Procefiu do Kźrionizacyi dawno 
zaczęte. Day Boże aby byty kiedy fkute- 
cznie zakończone áz tąd Kosćzołowi Woju- 
łącemu 'nowa urofła'pociceha, Bogu zás nice 
fkończony honor. 
Amen. 


A hi 


Dnia. | 
zo W 
y Uufpokoienia w ducha obrót Tobin Kön- 
went Biecki „ gdzie nie maige względu ni 
lata y fiabosć „ na wszyftkie powmnosfi Z4- 
konne chodził 4anychj uprzedzając, Pofty 
wizyftkie według Kościoła S$. y Reguły aż 
do śmierci Śćisle chował, y zawsze fię do 
śmierci fzczęsliwcy gotował. „Gdy zaś cza: 
fu tedniego po wieczerzy oddalił fię od Zęfo: 
madźenia y w Kosciele trwał na Moćlitwi » 
Apoplexyą zara/ony , $ więtemi Sakrament 7 
opatrzony, na ulubionym tobie zawsec miey- 
fca Modlitwy dusze boga oddał. Maige lat 
88, w Zakonie przeżywszy w ufławicznych 
pracach lat gs, Pó iego smierci w Ceili o- 
procz rożnych fkryptow ceżyfto pi'anych 
nie znaleziono oprocz Brewiarzą y lalki nie 
dwornego żlbo zbytniego» y rák ubogi ta- 
łe zubogim JEZUSEM kończył, W ręka: 
wię tylko znalazł flię mały Rehkwi rzyk z 
kośćiamy SS. ktory gdy ©tworzon , 7na- 
lezioną tę od niego napifaną kartecżk:: Ule 
timus dice vie mez Rega s erit, 10 ift: 
Ostatni dzien życia mego Krolewfki bed ice 
Co zaprawdę z Bofkieżo wiedział (bjawie- 
mia, albowiem w dzień S. Ludwika Kaola, 
pizenic fię do Boga po 
nagrodę., 
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-DZIEN XXVI. SIERPNIA o. 
*Zywot Świątobliwego SA NDIWOGIUSZA S$. Theol 
Akis ! - 'Doķtóra. : «| AMR 
Ex Joan: Longino l. 1a. fue'byfżórie Martino R.dymiń/ki, 


'Pujzcz 


ND '(Amaeżey Sandalius , “Albo 
Sandek ) z Familii Korabitow, na fa- 
my eh poeżątkaceh Przefławney Akademii Kra- 
kowkiey od Kizimitza W. Krolą założoacy 
był ofobliwą tey ozdobą y kolumną. Al- 
bowiem on z wielkim żaszeżyłem Pollkiego 
Imienia, przez wyfoką naukę softał Dokto- 
rem S. Theologii w Paryzkicy Akademii, 4 
fkoro do Oycżyzny 'powrocii był między 
pierwszemi Fundatorami nauk "w Krako- 
wkicy Akademii, y oncy że był Rektorem. 
Raw zaś był Wiary y miłośći ka Bogu po- 

ało fię to takowym dowodeą. | 

"Gdy za iego tzalu przyfzła nowina że 
Kazimirż Krol Polki z woykiem fwoim 
nic fztzęsiiwie wojowił s» Sandiwogiuszż 
wielce załuiąc fzkody Oycżyzny y ktwi 
pobitego Rycerftwa, przez kilka noty» wio- 
zywszy na €iało fwoie włofienairę, 4 pad 
Sty mA twarż przed Obratem Ukrzyżowane- 
go Páni (ktory z fobą z Paryża przy wiozi) 
Z wielkin płaczem Pánd Boga proli, à żeby 
ma odjawić racżył, dla iakicyby zmazy 
przechowey Krol y woyko fprawiedliwie 


wojuiące przeciw Wiarołomnym Krzyża-, 


kom, od małcy gaeftki nieprzyiacicla zgi- 
nelo? A gdy nie uftawał na Modlitwie; ob* 
javit mu Pan : że dla wielkich nie tak po* 
śpoltwa, diako Krolewfkich zbrodni, ona 
klęka na Króleftwo przypadłi, y był na- 
pomniony aby pofzedł de Kroła Kazimirza, 
y iemn uczyaki zi (któte Sańdiwogiowi 
cbjaw tone były ) przed oczy przelożył, kto- 
1y iesliby pokutą cheit naprawić Ódmiańię 
fzczęsćia Swego, miał miee zwycieżftwo» 
iesiloy zas upottzywycń cheiał lię ftać, Kró- 
lcitwo miślo bydz wyzubiońc: a 
Wziąwizy tedy ma lie podte Kapłańkie 
fzatyy Apostołów nasladiiący bofo y piefzó 
do Brześcia przychodzi Suafiwogiust, y žá 
kroleu przy wielkia gutnu Staau rózmaie 
tcgo na Zińek idzie, y taientaą mowę Z 
Kiolen otrzymuie, gdzie Krola napomisń 
á żeby pow tawszy poiiuchał mowy bBotkicy 
przez uita iego p ehodzącey , y takj cicho 
do Krola rzecz zaczyna: Krolu? mowi Bog 


fol: trg. 


‘do ciebłe te ffowa : Lubos był młódszy w 
łeciceh, y malucżkim przed ocżema wszy* 
'ftkich Senatorow, z małeą0 „idole 
wielkim Xiążęciern Litewkia '( rozumie 
'fię powinno wyjszey Litwy ) 4 potym Kro- 
lem Polkim,'od klaki Tobic nagotowancy 
uwolniłem cię. W Małżeńiłwie z wiclkie= 
"mi |Monarchami z powinowacilem tig Xięż- 
*ftwa przycżynił:m ci, nieprzyiacioł móićh 
"poddałem ei w mot, Pawe twoie pó wizy- 
siłkim  iozfzerzyłem twiecie, Rad. wizy- 
'ftkich Krolow Polkich wy%uoftem cię. Ty 
iednak zapowiiawszy tego wizyftkiego, y 
za nit to fobie mitąc, twoieri eiężkicmi 
„zbrogniami do gniem 1 pobudziłeć maie, ka- 
rania imoie obrociteś w poimiewi toy -y do- 
stąd niechciał é nawrocić Ne do Qyca labó 
'karzącego ; iednak imiiofiernego? - ` 
Y tak dluga nowy Protok Boki Saadi wò- 
'giusz, wszyfikie tajemne zlośći na oczy wy» 
rzucał Krołowi, kiorych nikt oprocż Boga 
„wiedziee nie mog). Zipewne to obiecuiąc, 
„że ieżeli ith nie przeftanie, bardźo upadnie 
“á ciężkic bardzo karanie Bokkie na fię feige 
pnie, y 7śdnego fzczęśćia mieć nie będzie, 
a Potomitwu ‘ubo doftatnie na nim ufiać 
ma wizyftkó. .Jakoż że Krol tym figę mie u- 
'karał, y do pokuty fig nie wziął , (pełniło 
fiè wizyftko, to mu Saudiwogiusz yrzepa: 
wiedział CE At Zs 
„Za prawdę wielką! każdy może widzice 
Saadiwogiasza Swiątóbliwość, z tey daki 
Bolkicy; że gò pofiem fwoim dò Króla u- 
eżynił y fkrytośći ferca ixu objavit. Ale 
on odtąd pragnąc dońkonalszey nużöy Bo- 
fiey ofiądł w Kłodawie u Kanoaikow Re- 
gułarnych, y tam od świata oddalony zafi. 
gowa! [obie ną Chwałe Niebiekką; iakoż 
pobóżnie wierz-ć mamy że iey dóftąpił» 
y cielży figę wi-«7nie z Bogiem tti walcbny ik 
w SRA ETON 
ier. 


tet 
*, 
è 


Tigr 


WEZ Qyciec Dionyzy Fredro, nie 
l tylko z Senstorkiecgo urodzenia (kto- 
rym pogardził ) flawny', dle nauką y cnotą 
zmamienity. Ten witąpiwszy do Zakonu y 
w zachowaniu Reguly y w innych dokona- 
tosciah ftatecznie poitępował , ofobliwie 
zas w ulubionym S. Patryarsze nafiemu u- 
boftwie (choć nie ubogo, wychowany ) u- 
przeymie fię kóchał.  Zacżym gdy poto: 
znych Urzędąch  Zakonnych zofłał Kufto» 
fzem Prowincyi Wiclkogolkiey „ pieszo y 
o żebranym chlebie na Kapitułę Generalką 
chodził do Rzymu. We Wiofzech zié nà- 
wiedzaiąc Swięte micysca» w ktorych 5. 
O. Frańeifzek mieszkał, albo iego pierefń 
uczniowie, zapslił fię do śćifego aboftwi, 
widząc owe Klasztorki ubogie y fzczerpie. 
„O zupełne zachowanie Reguły byt zatlie 
wy gdy był Przełozonym, y pilno prze- 
śtrzegał, aby nie wprowadzona była iakoż- 
Kolwiek rozwiozłość w prawach Zakomnych, 
albo żeby zwyczaje pobożnie w krzewione 
nie były zaniedbane. . Kaznodzicyfkie pra- 
te, między innemi były mu naymiłlsze, że 
y urząd był (pokoyny (przy olobnośći) do 


Żywot 
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Ćwicżenia fie w enotach, do bopomyłlnośćą 
iposobiąty, oraz że Kkutecźnie mogł fiużyć 
zbawieniu ledzkiemu, ktore mocno kochał 
y fzacował. Slowa icgo w Kazaniach były 
mabożne y do milosći Pina Boga wzbudza* 
iące ile że pochodziły z ferca pobożnego y 
wizelską cnotą napciażonego. 

„ Podiąwszy dofyć pracy na wyzlzych U- 
rzędach, á chcąc pilnować bogomyślacge 
życia, wfzyfikie godnośći rczygnowił, fam 


ma Modlitwie y pobożnych ucżynkach cż.s 


trawiąc, Nic tak iednak upodobał fobie 
żywot (pokoyny , 4 żeby o twoim mysląg 
zbawienia o bliżnieh miał zapomnieć, ce 
ofoblimie tym heroicznym aktem Oswiąd= 
czyl. Albowiem gdy w Wiciuniu (rogie 
panowało powietrze. ofiarow.ł fię na du- 
chowną ufiugę za powietrzonym, z naraże= 
niem fię na niebefpiecżeńftwo. A wykony* 
waiąc to przez cżas mie maly, lam taż zara 
żony powietrzem, pokazał gorącą fwoią 
miłość kú bliznim y Bogu, kKioremu duszą 
oddał w Wieluniu R. P, 
1710 


DZIEN XXVII: SIERPNIA 
Wielebacy Panny AGNESZKI MIKULICZOWNEY 


PREM Karmelitanki Boley. 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Dijcalceatorum fol: 366. 


CZ drogi Mądrośći Bofkiey ktoremi 
Bog do Zbawienia prowadzi wybra- 
nyth fwoich, jawnie fię y w tey pobożney 
ftudze Bofkiey vyn y do wyfáwiania 
Boga nalzego, ` 

mogą nas pobudzić. Urodziła fig w Woj'- 
wodztwie Nowogrodzkim w Familii Szli» 
checkicy , bo Qycice iey był Theodor Mi- 
kulicz, Matka zaś z Domu (wego Chryfti- 
må Kamienicza, oboie Ru&iey Religii , śle 
w błędach Schizmatyckich uwikłani. Gdy 
im Pan Bog dł tę Coreczkę á iuż doraftala 
chcieli ią mieć w tych że błędach, śle xa 
dziwnym zrządzeniem Bokim oddana ah 
świezenie do Panien Benedyktynek Klaszto- 
ru Niefwiczkiego, trzy lata tam przeby- 


wizy m vj 5 u Śchizmatyckicgo , 
wyznanie Wiary S. Kitolickicy publicżnie 
uszyniła. | 


rytego w fądach fwoich' 


A že w Klasztorze będąc Ichorowała, nå 
febrę przez Niedzicł dwanaśćic, wzięli ią 
Rodzice dii poratowania zdrowia do Doma, 

dzie widząc Matka, ze wszyftką byla w 
abożeńitwach sećlug zwyczaąiow Katolt= 
kich, y brrydząc figę Schizmatykawi do 
ich Cerkwi chodzić mie chciała, Mięfa w 
Soboty mie iadała, poty nisze obchodziła» 
irodze Corkę prześladowała y wszelkiego 
ftirasia przykładała żeby ią od Wiary S. 
edwicść mogła, a gdy ftatku Corki prze- 
łamać nie mogła, uictylko iey fiowami do- 
kuczała, ale 1ą też co dzień niemiłofiernie 
biła, te długo dla Wiżry Swiętey niewinną 
Panienka cierpiała, ktorcy wierność podos 
bała ię Bogu; dopuśćił bowiem śmierć ną 
Matkę ktora w ugorze Schizmatyckim Ws 
marta, À 
Po smierci Mátki, Xigni Nieśriczką 3 
Domu 


ZO ta LEgIEN Z 
Dona Xieżniezka Rudziwiłowną, wzięła 
łą znowu do Klasztoru (ktorego byla 7 
Fusdatorką y Przełożoną ) gdzie put 
€iwarta lata przęmieszkała, ale że dla Mo- 
fócwńicy iukurtyi Zakonnice Nicswicz- 
kie wyitehały do Gdańfka odebrał ią Ro- 
dzie do fichic > ży po śe jereł Mark: ieys 
drugą żoną poly? ie długo potym Oyca 
dcy w niewolą pojmał nieprzyjacici , á Pane 
ma żoftała przy Maceszc, ktora w krotce 
łą oddała Krewnym, ti zaś ią zatecli do 
dk Pani Kownackicy, Lecż lię icy Muże 
a ną świecie nie podobała, dla tego profie 
ła krewnych aby ią oddali do ktorego Zá- 
konu, ale gdy fię do tego Młonić niceltice 
li, ona inny a nie ipodzie wańy (pofob przed 
fię wzięla 

Profita łednego Bednarza, ktoty miał 
Znaiomość w Grodnie z pewnym Krawtiem, 
Żeby iey Jekretnie kazał zrobić żupah, na to 

ieniądze dala, y temuż bBednarżowi a że» 
5 trzymał fektet, fowicie nagfodziła, á 
odpra wiwszy fię od Pani fama przyizia do 
Grodn», y zamyfł feoy Bogu poleciwizy, 
przebrała fig, à tik przebrana wzięła Groe 
dora A tefłacyą ( pod Imieniem Piotra Mi. 
kulicza ) isko lię na obelimdy micyse Swię> 
tych wyprawuie. To matąc, naypicrwcy 

ę do Żyrowie udała, gdzie przy Obrazie 
Niyiwiętszey Panny Cudami fiawnym, od- 
dała fig icy w opiekę, y wzięła ią lobie za 

rzewodn'czkę w drogath y zamyfiach fwo- 
ieh, a Swiętczgo jozeta za itroża y Obroneg 
eżyftośći fwoscy obtała - 

Z Litwy udala fię do Polki y rożnie piel» 
grzymowała po micyfcach Świętych, a bę» 
dąc w San Omirfkim na Gorze $: Krzyża, 
tudziła ligę OU. benedyktynow y icżeli bez 
nauki może bydz przyieta do Zakonu? ną 
to iey Odpowiedziano: Jeżeli chcesz bydź 
Zakonnikiem do Chorus to tiẹ trzeba uczyć, 
y masz dofyć cż su bóż młody, Co ona ue 
fiyfzawszy fala do Lublina, gdzie hięicy w 
pea Kollcg um trafita fużba przy Zae 

ryhtyi, w ktorey powinnośći Kosćiclincy» 
razem figę y uczyła y do Mszy 5. uiiugi wa- 
ła. Tam zas zaftająćt wzięła ducha wiclkic= 
go aby w Zakonie OO. Karmelitow kofych 
fiażyła Bogu:  Waęe fkończywszy rok fluż- 
by , prolia o zalecenie do tego Zakonu, 
ktore tey chętnie dano, ałe że ani Metryki 
nie miała, ant świadectwa 0 urodzeniu y 
Rodziczeh . nie była przyięta. Alic oto 
koy na Odpuśćie byla w Kośćicie OO. Kate 
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 melitow , obaczyła pewnego Szlachcica 


(zwał fẹ ? przezwifka Kuroczycki ) ktory 
znal icy Rodzicow y Brata rodzenego , do 
ktotcgo była bardzo podobna, więć fię zà 
niego udawszy, ufilnie prohła, żeby iey 
dał Swiadectwo , ktorey iako Safiad bliki» 
y Rodzłrow dibtze znaiąry; dał icy niie 
ra fwiadeltwo y fumnienicm ie potwicz= 
dził. 

_ Kiedy iey fię pytali Wiełebni Oytowie 
Kirmelici o Imie y Przezwiko, powiedzia- 
ła że iefiem Piotr Mikulicz y iak widząe 
icy piękną Rromnosé y gorące do Zákona 
pragnienie; odeflali ią pod tym Imieniem , 
(2 ktorego rozumieli tą bydz Męzczyżną) 
do Krakowa na Nowieyat R. P. i665. gdzie 
fig profila ma itan Luiczków: maige lat wie” 
ku 19. Tak zań ow mniewacy brac'szek był 
poiętnym, dowcipnym y. tik fposcbny te 
pokazał fig do wszyjłkiego, tie it umiał cży-= 
tab, pilat, y po łacinie mowić, że go my» 
eli Oytosie na Klcryka obrocić, ale om 
hic odmiennie chcial bygź w Liezbie y itae 
nie Biasd potżytany. 

Appiitowano go tedy dò prae powierze 
ebowAysh, do gotowania w kuchni, do piec- 
tżenia Chleba, y innych potł'g Klasztor- 
nych, co ba wizyfiko y ehgtliwie y wy» 
imienicie wykonywał, do podriwienia Oy- 
com żetak młody wyzoftek mogł tak wici- 
kicy praty wyuolać. Miał też wielką os 
thote do prania ehuft ták Kesfi-Inych jako 
y Klasztornyech» co batózo tzyfto y wye 
smienicie czynił. Co zaś do ducha nalcza- 
ło, z wiciką pilnośćią odptawował, na mo- 
dhtwie trwał chętoie, na Jutrznią dźwa- 
mł, dyfcypliny odptawował, urmasiwice 
nia y annych Zśkonnyth ufław przefłtzće 
pał, mało có, y tonsgdy (ię nie rożbiera- 
14° fypiał, w ofżach też» W mowie, y wê 
wtzyjikim pówierzehowiiym utok nit , nie 
jie sad jo był ktonny, | 

dy iuż w Nowicyacie trzy śćwiefti fo- 
ku zofławał. pszez tskąs fwoiz nie Ofłtoe 
żność dał znak podobi ńftwa że oe zmytło» 
ny Piotr, był Petronęlią o co fpytena vd 
Qycow, z wielkim żalem (że ią Pan Big 
wyiawił czym była) przyznała fig. Spy- 
tana zaś od Oyens, di czego będąc Nic- 


wiaftą na taki (ię ftaa odrużyłał z witi 
kim piacżem odpowiedziała. Ślyszałam, ie 
S. Eufrozyna, Corka Psphnucyusza w Ale= 
zandryi, ukty wszy płeć y wyfykicgo ura- 
dzenia kondycyą, pod mieniem Smaragda 
między 
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między dwemi picrwszemi Puftelnikami , 


rzez lat trzydzieśći y ośm famemu tyłko 
Pánu Bogu wiadoma, Swiątobliwie y od 
nikogo nie poznana » á że do śmierci żyła 

ieft wielką Świętą. więc też przykładem 
cy chcłalam fiużąc Panu Bogu duszę iwoię 
pozyfkać , fpodziewaiąc fię przy większym 
zwycieaftwie większey zafługi, 4 potym 
nigrody od Boga. 

iedząć tedy Oycowie dokonale kto by- 
ła, wyprawiłi ią taiemnie y oddali ią w 
ftaranie daj Pani poboźney, ktora prze» 
brawszy ią w Pinieńfkie Sukienki , trzyma» 
ła z wielkim miłosći oświadczeniem u fiebie, 
å widząc we wfzelakich iey obyczaiath, peł- 
ność ducha Bożego, y wielkie umartwienia, 
wielce ią fobie poważała: 

Pod te czasy zporządził Pan na pociechę 
fugi fwoicy że Wielebny Oyciec Filip od 
S. Troycy Generał Zakonu OO. Karmelitow 
zawitał do Polki y ftanął w Krakowie, 
z. ktorego protekcyą oćdała fie Nabożna 

etronella, więć uznawszy iey gorące pra- 
gnienie do fiużenia Panu Bogu w fwym Za- 
konie» obiecał iey mieysce między Sioftra* 
mi Konwerfkami, y zalecił ią do Kłiszto- 
ru S. Marcina, w cżym choć znalazł wielką 
trudność iednak ważnemi racyami wymogi 
to na Pannach Karmelitankach że ią przyię= 
ły. Gdy iuż była za kratą pomieniony 6. 
Generał widząc ią dawał iey Oycowfkie 
błogofiżwienftwo, y rzekł: Swięta Angela, 
S. Evgenia, S. Evfrozyna, tym fposobem 
powołane były od Pana Bega, ktoregoś y 
ty zażyć poftanowiła, Ty masz bydź ¢war- 
ta w liczbie tak wielkich Swiętych , ktorą 
tak dziwnie do życia Zakonnego Bog dopro- 
wadził. ; 

Jakoż zataz od proby tak gorąco fłużyć 
Panu poczęła że fię nie tylko ocżom Bofkim 

cżego iawne były dowody ) ale y wszy- 
ftkim Zakonnicom podobała, ktore chwa- 
lily Pana Boga, iże zbawienia ludzkie tak 
obmyslą. Więe po rotżney probie dáno iey 
Habit Zakonny Roku P. 1661. Dnia?. Lipca, 
å odmieniwszy lmić Petronelli nazwano ią 
Agnieszką od Nawiędzenia Niyświątszey 

anny» á w rok od obłocżyn uczyniła Pro- 
fefyą. 

„, Zycie tey flugi Bofkiey nie tylko podczas 
iey Nowicyatu , źle aż do {mierci było ie- 
caya przykładem enot; nie tylko bowiem 
dokonalá była w bogomysłaośći w pokorze» 
umartwieniu, cicrpliwosći, pofiufzeńfiwie» 


Hhhhh a 


w fkromnosći, w milczeniu, w miłośći, śle 
też w ciężkich pracach około pofiagi Zgro- 
madzenia „ w ktorcy fobie nie folgowała aż 
do ftarosti. Przeto pomieniony O. Gene= 
rał, powałanie icy niczwyczayne, dla wie- 
cżney pamiątki kazał w pifać w dzicie Ze 
konac. 

Jle razy fię też o iey pierwszym powołę- 
nin trafiła do mowienia okazya, to ta Swią- 
tobliwa dufza Proroekim duchem mowila. 
Choć mnie tu Pan Bog z ofobliwego milo- 
fierdzia (wego na ufiugę wcią między Wasz- 
mosćiami moie Matki pomieśćii , iednak że 
ia po śmierci, między wami tu leżeć nie 
będę. tylko w grobie Oycow naszych na 
Puszczy. Zdasło fię za rzecz nigdy nic po- 
dobną, iędnik fię w rzeczy famcy fpełnato. 

Albowiem R. P. i710. za naftąpieniem 
morowego powietrza w Krakowie mołiaiy 
Panny Karmelitanki ztamtąd uchodzić, y 
przewiezione były o trzy mile do Sielcae 
Wf OO. Karmelitow na okropney Puszczy 
(nazwancy Czerna) o puł mile micszkaią- 
tych, gdzie Wielebna Agnieszka iuż procz 
tego od kilku lat bardzo fłaba, zachorowała 
śmiertelnie. Przeto wcżeśnie opatrzona $. 
Sakramentami , 4 widząc że ią dla powie- 
trza nie odwożą do Krakowa, cicizyła fię 
nie zmiernie , Ze iżko zdawna prizepowia* 
dała tak fię ftać miało ; przeto w tcy ofta- 
tniey chorobie nie raz mowila. Przecie ia 

dziem zaczęła tam fkońcżę. Na konice 
lifką śmierci będąc, wnę'rzną z Bogiem 
rozmową uitawicznie fig bawiła, y ziączoną 
z Bogiem , leciufieńkim fkonaniem duszę mu 
cżyftą oddała R. P. 1710. Zwielką zas opinią 
nie pofpolitcy Swiątobliwośći, u'zciwie 
była pogrzebiona w Grobie OO. Karmelitow 
Bofych, w ktorym dwie tylko Biuiogiow 
zmarie leżą» to jeft Fundatorka onych że 
fzczodrobłiwa Agnieszka Firlciowa y ta A- 
nieszka. Dla wiccżney pamiątki nagro= 
ck na Trumnie iey ieft napifany. A Pam 
Bog Imie tak heroiczncy fiugi (woicy ná 
Niebie zapifał, ktoremu Cudownema w ś wię- 
tych fwoich Chwała od całego ftworzenia. 


Amen. 
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Zywot «Świątobliwego PRZEMYSLA Xiążęcia Mazowieckiego. 
Ex Cromero lib: g. 45 Hyacinibo Prufzcz fol: 96. 


7lelkie zbndowańie maią nizfzego ftanu 
ludzie» cr na Panow wielkich y Mó- 
marthow Swiątobliwie żyłących zżpatruią 
fie; ślbowiem przy bogaćtwach, honorach 
delisyach, microwniie więtey maig pize- 
zkod do żysia pobożńego» tak0 ludzie pro: 
śći, ubudryy nie miękko wychowani, więć 
gdy wboj.źni Bofkicy trwaią, w cnotach 
wyfokich fig obieraią, cudem iednym y w 
oczach Bofkich y ludzkich nażwać fię mogą, 
Takim był Przemyśl czyli Przemyfław Xi% 
że Mazowieckie; Syn CA (Plea- 
tzcm mazwancgo ) Xiążgtia Wielkopol kiego. 
Albowiem Przemyśl, był Pan dziwnie nabo- 
żny, cichy, mądry, fprawiediiwy, roftro- 
pry y wKósnieziwy: piianym albo roze 
gniewanym nigdy nie widziany, ktore eno- 
ty w Panach wielkich ah! ‘iak fą rzadkić 
przy uftawicżnych przeciwnych okkazyach. 
Do nabożcńitwa y chwały Bożey tak hę 
był przyzwy cźaił s żejyrteż caly Poft wid 


ki przed Wielkonocą, włofiennieę ni gołym 


ciele mofff, winą dobrze z wodą z miciza- 
nego, piwa nie chmielonego uzżywjł. W 


mocy gdy rozumiano żefpał, on fię Modli~ 


twą pilnie y naboźnie bawił, profząe Panń 
Boga z4 wfryftkie Rany, y za dusze w Czy: 


„feu będzee. W dzień Wieczerzy Panfhicy, 


dwanaśćie ubogich zawsze miewał u ftołu , 
tym że nogi umywał, fzaty im albo odzieżą 
infzym także eo mogł dawał. Szpitale budo- 
wał y iałmużnami opatrował. Wowinfkach 
Pannom Zikana Cifterfkicgo, W Poznaniu 


tit Oycom Dominikariom Klasztory pofun* 


dował, Gnieźnicnkiemu y Micchowfkiemu 
Kośliolom byc. aea dawał. A pe- 
len będąc nie dni żle Swictych ueżynkow » 
w trzydziefłym fzofłym roku wieku (wego 
po Koronę Swietym zgotowśną pofzedł Ros 
ku Pańkiepo i267. w Poznaniu ze czcią 
wielką pochowany. 
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Zywot Wielebnego Oyca SEWERYNA z LUBOMLA 


Ex Legenda 


A ktora cafemu Narodowi ladzkiema 
Zbawienie wydała, Nóychwalebniey= 
fza Boga Wcieloacgo Matka MARYA, upra- 
fza fobie wiele dusz z natodu Zy dowfkicgo, 
2 ktorego y ona przez Jadzkich Ktolow mie- 
giy krew wzięła. „Pokazała fię ta milość 
dyświętszey Matki y ma tym którego ży- 
cie podaie, Imieniefm Sewerynie, fiawnym 
fwego czasu S. Theofogii Doktorze y Swią> 
tobiiwym Zakonniku. Ten urodził fię z 
Qyca y Matki Zydow w Kraju Rófkim w 
Mieśćie Lubomłu. Temu łaż doróficmu à 
iefzcze w Zydowftwie będącemu ukazała fię 
Nayświętsza Panna zS. Jackiem w drodze; 
tak do niegå mowiąc: Chbess bydź Zba- 
wion? idz do Zakonu mego Dominikańfkie= 
go: Padły te ffowa Miftrtymi Niebiefkicy 
tako Złarno na pa, rolą, to icit nå (er60 
icgo iuż [prawione lakg Dusha S$. 


Zakonu Kaznodzieylkiego. ` 
Ordinis Præd: apud Prufżcz fol: 199. 


_„ Wice jiake pofłuszny jSym polzedł do 
WW. OO. Pominikanow , od nich naueżeny 
Wiary, y Okrzczony, á potym y w nade 
Kath prędko wyćwiceżony , do ich że Zakss 
nu póroeney probie ducha, był prtyięty: 
A ìéko we wfzyftkich tnótach ucżynił wiel- 
ki peftępek, tik y w names, wyfoze fig 
wabil; tak że ra eżafem rafiużył lobie byd 
joliczonym między Doktórami S. Theołogik. 
ie tylko ką wierńym mądrze przepowia: 
dał fowo Boże, źle Ewangelią Świętą Zy: 
dom gorliwie y. futecznić ogiafzał» ż któe 
rych wielu do Wiżry S. aiwrocił, à zsdy” 
większą (crea poriechą Maike wiafną Ży: 
danki ktora potym żyła jubuimie y Uwiate 


4: M DBP s "E va uk Si i 

„Ehodził; piesza Zawsze; pó ródaych 

Miaftach, błsaśtcezkarh y Wach; wfzędzłę 

naukę „Chrześćiańką rożliewaląe , letęty- 
kow 
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me eon E 0 - -m 
kow gruntownie zako wielki Theolog prze- 


konywśł y fzczęśliwie do icdnośći Kośćioła 
S. poiągał. Po Karezmach Wicśniakow 
dziatki Katechizmu ucżył, 4 wfz kich 
fkanow ludzi do zbawienia prowadził. Aby 
zas pamiątka nauki iego z wiatrem y ¢ża- 
(em nie zaikucła, napifał Xiąg wiele y do 
druku podał, krtote y teraz fą uczonym wia» 
dome, a na pokonanie Didydentów bardzo 
potrzebne. "R zł 

|. Ten zacny Doktor z wielką ufilnośćią y 
trudem , ftarał 'fię o Kanónizicyą S. Jacka 
y cżego infi przez kilka wiekow nicmrglń 
dokażać, où przemogł w Rzymie, y do- 
eżekał tego å dla pamiątki y życie S. juka 
y Procels Kźnonizącyi na świaiłó podal: 
Wice też gdy po uftawicżnych pratach byt 
bliki śmierci» Jacek Swięty w wiclkicy 
tafnośći pokazał mu fie te Aowa mowiąc; 


4 


Tegoż 


Yeie śmiertelne kończy! Wielebny Oy- 
sice Cyprian Schober Zakonu nafzego 
ktory przeznaczenia Bofkięgo fkutek ofobli- 
wy ną fobie pokazał. Tenrurodzony z Ro- 
dzicow Difydentow w Wierze, po hete- 
tycku wychowany, młody wick w Woyfku 
rawił, Oswietony icdnak od Boga Wiarę 
Katolicką przyjął, á potym Reformatem zo- 
ał w Prowineyi Wielkopolkicy. W Zå- 
konie przez lat só. żył w oftrośći życia y 
wiernym zachowaniu Reguty, 4 nigdy nie 
proźnował, lecż na uczeniu Braci, Modli- 
twie cżytaniu potrzebnym czas łożył, ofo- 
błłwie sednąk w Kazaniach ktore mądre y 
zárliwe byty. W famym Gdåańku praco: 
witym byt Kaznodzicią bez przerwania 
więccy niż łat dwadzicśćia, gdzie jawnemi 
dowodami łamał fałsze odizezepieńcow , dla 
tego wiele ich do prawdziwey Owcżarni 
Chryftufowey przygarnął, Yten pożyłany 
zyk w dufzach fiodził mu tak długoletnie 
prace. 
„Oproeż Kazań przeowitych ku poratowa- 
miu blizmieh wielkie miał politowanie 
diá tego chętnie chorym flużył, 4 gdy o ich 
zdrowiu delperowali Medycy, on fie uda- 
wał są gorątą Modlitwę, za ktorą nie kto- 
Ary cudownie prawię sA zdrowia przycho- 
drili. Umyfłu ták był fpokoinego „ że go 
mikt mie widział, aby fig iakim kolwiek 
amakicm gaiewu uwiodł, cobyło dowodem 


DANE ga 2 ŚTZ 
Sewetynie pracowałeś wiele dla mnie, á 
ia też to tobie oddam teraz przed obłiezno- 
śćią Boga Wizechmogąćego , a zatym S. znie 
kna!» Seweryn zas niezmierną ztąd rádo- 
śćią napełniony , w krotce paraliżem był 
porażony , w ktorey chorobie pgotuiąc fig 
nabożnie do zgonu 4 wzywaiąc Nayświę- 
tszey Matki y Jacka Swiętego ofobliwszych 
fwoieh Obrońcow , po nagrodę rozmaitych 
prae do Sprawiedliwego Oddawce Boga 
przeniofi fig Roku Panfkiego 1612. Po smiet- 
ci z ciała icgo nie fetor ale wielki zapach 
iak rożnych kwiatow rozchodzi? fig. Zá- 
€żym z wielką Czcią y opinią Swiątobii- 
wośći w Krakowie u twych Bragi w Kruż: 
ganku przed Kapitularzem był pochowany. 
Bogu z tąd flawa od Świętych. 
Amen. 


Dnia. 


umorzenia w nim dofkonałego pafył wro? 
dzonych» y złączonego ferea z Bogiem- 
Przeto też w iego dobroti pokładał mocne 
ufność fwoią; y nie był zawftydzony. 
_ Pewnego cżafu gdy zá Jana Kazimirza 
Krola, Szwedzi rabowali Wielką Polkę, å 
Piotr Opałińki, znaeżnie ieh poraził pod 
Ofieeżną. Heretycy Lęsznieńscy wfzyftką 
winę zwalili ni nafzych Retormatow Ofic- 
ekish, y to twierdzili że oni Polakow w 
lasztorze (woimprzechowywali, 4 tak po- 
burzyli Szwedow, że iuż poftańowili zbu- 
tzyć nasz Klasztor. Był naten czds W. 
Cyprian z Sotyuszem w Lefznie , pofiany 
tam na duchowne ufiugi dla Katolikow , wa,ć 
go porwali y pod wartę dáli so. Zolnie= 
tzom á €o prędzcy wyfisli ezterylta Kon- 
nysh ná zniefienie Polakow y. zburzenie 
Klasztora. 

Padł na Modlitwę W. Cypryan 4 Bog 
cud (woy pokazał, albowiem gdy Szwedzi 
y Lesznanie rozumieli że dym wybucha z 
fpalonego Klasrtora, inacżey fię ftało, gdyż 
racżęy ueickatzcy pędem nazad Szwedzi ku- 
rzawę nA powietrzu poruszyli; ktorych gd 
fpytano, co fię ftalo> Odpowiedzieli; Ze 
zaraz przed Fortą dziwnie przeftralzeni» 
żadną miarą dałcy poftąpić nie mogli: wfzy” 
cy prawi diabli z piekła na Obronę im 
przyfzti, przeto mufieliśmy od ftracha us 
eickać. Ale choć iako bluxniczey na diag 

liiii bły 
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bły te fkładali, ratżey iednak mot Bofka 
tzy Modlitwie W. Cypriana ich do pędzi- 
a; aoniteż y tego fuge Bofkiego z arczztu 
wypuśćili, x ż 
Ze sóć z rofaru Stolicy Apoftelkicy w 
ate dja zk Gdańkiem nifi Oycowie trzy- 
mala Szkołę y daią potrzebne nauki młodzi» 
dla nie dofiiku fzkoł w tamceżnty okołity* 


DZIEŃ soy 3! SIERPNIA, 


a o 0 NN A 2 A Z 
Wietebny Cyprian, przez całe Życie przy 
zwytźaiony do pracy, w efiatnicy fiarośći 
Ofiarował fię ma tę zabawę, y młodź rak w 
miukach, iako y w pobożmośći ćwicżył, A 
wynicztzony laty y pracą, z naboóżnym przy: 
gotowaniem do śmierti przeniofi hię po này 
grodę do Pana. Pochowany tamże 
w Wajerowite. 


_ DZIEN XXX. SIERPNIA 


Zywot y Męczeńltwo Błogof: 


JERZEGO, BOGUSŁAWA 


Yy innych Zakonu $. O. Francifzka. 
Ex Luca Waddmgo ad Annum 149g. Bern: Sannig part: 3. l. 5. 


wiedziefiąty osmy był miefzczęśliwy 
ołeftwu nafzemu, albowiem Pognitwo 
BifureśńGie w padło zaiadliiwie w Polkę, 
Kray puftostyło, y krew niewinną korle- 
wilo, á plonu wielką liczbę zabtało A że 
niprzod * Kray Podgorki w padli Pohan- 
cy, Miafło Sambor w perżynę obroili, á 
Bay ludzie inni fzli w rozfypkę, Wiclebħy 
yciec Jerzy Gwardyan Oycow Bernardy- 
now 2 licdmią Bracią cheiał uyść łyków 
Tatarfkich, ale w drodze obtocżony od nich 
nie fpodziewanie wpadł w nie y mufiął cięż- 
ką poorte niewolą Ażebył Kapłan cnot 
wylokich, bopoboyny , zakliwy opowładacz 
Wiary S. y dzielny iey obronieiel wolnym 
ięzykiem biędy Machometańfkie potępiał, 
Za co od zajufzonych Tatakow Kięty, o> 
trzymał Męcżeńifką korone: z 
W Klasztorze Samborkim pozoftali d way 


R - Pinki Tyfizezny ezterechfetny dzie- 
r 


ap an seei Jeden Brat Bogaftiw 
olak poż; Towartyżź |$. Jana Kapittrani, 
w rożnych drogach, ofobliwie pod eres woy- 
ny Belęradzkicy w Wcegrźech z Turkami, 
pod ©żw ktorcy wraz z tym Świętyn Wo- 
dzem, Chrześćiihfkie Woyśko zapalał do bi- 
twy, y cielzyt fig fpolnie odcbranym z 
Pohańcow fawnym zwycięzitwem. Drugi 
zaś Brat Jan Węgrzy mąż Wiclkiey pobo» 
żnośći, ptzedziwncy pokory, nie LAr cy 
€zyftośći» ktorego też Bog uraczył Niebie- 
kiemt Wizyami. Pierwszy ż tych dwoch 
inną śfniercią był zniefiony z świata, í B, 
Jana Pohaniec bczbożny jednym móachem 
{zabla fitafznie piseti od glowy aż do 
pierfi. A tak inne fwoie przed Bogiem zá- 
flugi Chwalcbnie zakońzżyłi Męczeniką Koa 
rong» ktorą fig z nim cicsżą ná wicki 
Amen. l 


DZIEN XXXI. SIERPNIA 
Zywot Bogofiawionego SWIE TOSŁAW A Kapłana 
Ex Bollanhflis od goam Maji fol: a55. Prufzcz fol: 153. 


Sas Urodził fię w Sławkówie ża 
Krakowem z Rodzicow ubogich, dle ży> 
wota Szlathctńość 4 y pobożnośćią Chrż”ifi+ 
ańfką znacznych, zá ktorych Upóminanićm 
y dobremi przykłady młody wiek prowa* 
dził naboźńie y powiciągliwie, y poki Ro- 
dzie żyli twiczył (ię pilnie w naukach 
przyftoynych. L:cż pó ich śmierci do Rze- 
miefia Szewfkicgo by! dany» ktorym (obie 


w pioftócie ferea Chleb wyrabiał s A likè 
drugi Kryfpiaus y Kryfpinianuz priy ro- 
bocie kù Paan Boga letce fwoie podniofta 
y ze wiżyftkich mu ft fużył. We dnie 
mnicy czasu maiąć do Modlitwy, w mocy 
to kźgradzał aoi fię ni wyżfzym pięs 
trze domu fwego. Z pracy rąk (woich» 
więtey né poratowanie 


7 gich, niż na fwa; 
ie pottzeby fzatował. 


A ztąd tak przyięę 


maym 


DZIEN sr SIERPNIA: 
mnym był Bogu (ktory ma pokerne rad pa- af 


trzy ) że iefzcze świeckim będąc, uracże- 
my bywał od niego Niebiefkiemi , widzenia- 
mi, eo fig y ztakowcgo przypadku iawnić 
pokazuię. 

Czafu iednego w lecie na Modlitwę we- 
dlug zwyczaju fwègo przedednicm powita- 
wszy Swiętofław, obaczył nad rzeką bieżą- 
cą na Przedmicśćiu wielką ludzi gromadę 
rożney płci y ftanu, między ktoremi niy- 

rzednicysze mieyste Mąż ieden w odzieniu 
Buli znaczny » Sędziwy y ná twarzy 
poważny około ktorego było wiele Kapta- 
now y Klerykow Świętnie ubranych, ti 
zas y taty tlum ianych ludzi oeży y ufia 
fwoie obratali na owego Bitkupa, 4 na icgo 
Błogofiawieńitwo wizyscy uklękafi, Bło» 
gofiawił zaś ten Pifkup na cztery części ś wia- 
ta» á idąc ona rzefza wiełka ku Kościołowi 
Fatnemu, wyfokim glosem fpiewali: Blo» 
pofiawionyś ktorys przyfzedł w Imię Pań- 
śkie. Widząc $więtofław dom iego miiaią- 
tych a Bifkapa ku domowi ‘profto idącego» 
zakrył fię za fiup, tylko fkałubiną patrząc 
na ialność Świętego Bifkupa. Z tey tedy 
roty ftarzec Sędziwy y Świętny do Swię- 
totlawa rzeki : Czemus zdumiały? y fpytał 
go mowiąt : Wiesz co to za Bifkup, y lud 
znim idący ? odpowiedział : Niewiem] a on 
Mąż Sędziwy rzekł: Jeft to Staniffaw Swię- 
ty, Męczeanik y Bifkup Krakowfki, ktory 
przed obećnośćią Bofką Wiclmożnym ieft Pá- 
lakom Obrońcą, 4 lud tem, narod Chrześćiań= 
$ki, ktory za zafiugami S. Stanifiawa , icft 
y ma bydź zbawiony, á tak zá to widzenie 
Panu Bogu podziękuy, 4idź do Krakowa, y 
odprawiwszy Swięią Spowiedź Oycu Win- 
centemu Dominikanowi u S. Troycy ; kto» 
rego tam pilnie fłuchaiącego Spowiedzi , 
z pragnieniem zbawicnia dusz znaydzicsz , 
A to coś widział powiedz. Nád to powiedz 
mu iż oktom tego Męża S..Staniffawa Bi: 
Kkupz, ieft innych fześć w Kosciele Polkim 
Świętych, w zifługach nie poślednicy= 
fzycn, ktorych śmierć ieit chwalebna w 0- 
bliciu Pińkim. 

Tę mowę kończy wszy do Błogoftawione- 
ge Swiętofława, za Proceflyą oną ftarzeć 
igdziwy pofztdł. Swiętofław też do Krá- 
kowa przyfzedszy wízyfłko powiedział co 
widział y flyszat, Świątobliwego żytia Zá- 
komuikewi Oysu Wiacentemu, 4 do domu 
kę wrosiwizy, wfzyftkę fwoię Maietność 


} láiià B 


> Bi 419 
przedał, y ubogim fercem fzezerym, diá 
miłośći Chryftufa oddał. Powtote do Kra> 
kowa przy(zedszy y do Szkoł pochodziwszy» 
przy Kościele Farnym Panny MARII w 
Rynku, ażprzod Klerykiem, 4 potym Man- 
fionarzem zoftał. _ Dla doznancy zaś icgo 
fnczerośći poftłanowiony był Exekutorem 
Teftamentow władzą Bifkupią, ktory urząd 
nie pofzlakowaną zawsze wiernośćią wyko- 
nywał.. Mały dochod maiąc z pracy 146 
fwoich więccy fobie wyrabiał, iako to Ko- 
śćioł zdobiąc, y inne rożnym przy fugi 
pełniąc, 4 zapłatą dzełąc fię z ubogiemi. 
Więccy zá czafem maiąe, Kośśiołom y Kla: 
fztorom dobrze cżynił, ofobliwie nowe 
fundowenemu Klasztorowi na Piaku WW. 
OO. Karmelitow ( ktorych według trady- 
cyi Trzecią Regułę przyiąły chosał ) kto* 
RA: wiele Xiąg y frebrny Kielich daro- 
wał. 


Modlitw iego ułubione mieyste było przed 
Krucyfirem zdawna cudami fidawnym w Ko- 
śćiele Paany MARYI, przed ktorym y le: 
cie y zimie we dnie y w nocy na”rormy' 
slaniu fię bawił, klęcząc golemi kolanami, & 
nie tylko fobie rożńe łaki od Zbawićicia 
Nafzego uprafzał, ktorzy znaiąc icgo S wię” 
tobliwość, o Modlitwy go protili. Pewncy 
noty gdy fię według zwyczaju tam ie Mo* 
dlit, a Psałterza w Kośćicle nie fpicwano» 
ufłyfzał glos od Krucyfira : SŚwiętofiawie > 
cżemu głucho w Kośćiele? Więc fam pofzedł 
do Psałterza y fpiewał Psałmy aż do dnia 
Zrozumiawszy zaś iako fię Bogu podoba [pice 
wanie Psałterza, fłarał fię oto aby Psalte= 
ryftowie byli fundowani w tam tym Ke- 
śćiele. Jakoż dowiedziawszy fig © tym ce 
Chryftus mowił do Swiętofława, dway 
Radzcy Krakowscy Piotr Salomon, y Mi- 
kołay Brat iego złożyli znączuą Summe nA- 
pomieniomą fundacyg, 4 do katku ią przy* 
prowadziła Pani Anna Glińka Rodzona ich 
Sioftra , dla cżcgo trwa aż do nalzych 
czafo w. 

Przytym Ołtarzu Kracyfixa ieft potniey= 
fzych czasow ufundowana Konfratcinia U- 
krzyżowancgo Pina, obowiązana na Mszę 
y Modlitwy zá dusze w Cżyscu ratrzyma* 
ne. Ołtarz zaś fam zá nśfzego czasu fianąt 
marmurowy, wfpaniały y ozdobny ze eztet. 
ma flupami (piżowemi, Zi flaraniem (wicżę 
zmariego, mie ofzacowanego bo wielkich 
taot Prałatą J.-X. Jacka Łopackicgo Archie 


prmeby: 
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przsbytera, Krakowfticgo Karonika, ktory 
Oprośż tego Kośćiot Panny MARII dziwnie 
przy ozdobił , Oltarrami Marmurowemi; 
malowaniem pięknym argenteryami, zppa- 
ratami, iundacyi wiele przyczynił, y blà- 
chą miedzianą pokrył, Pafterz czuły . Le- 
karż dofkonały „, Jałmużnik izczodtobliwy 
wizyftkim miły, y wieczney pamięci go- 
dny. 

biopofiawiony Swiętofław miedzy inne- 
mi enotami obrał (obie fzczegilnicy ufła- 
więżne prawie milcżenie, y.nazwany był 
Silenciartusz, á przez to nie zliczżonych u- 
ftrzegł fię grzechow, do ktorych innym 
wielomojtwo icft okkazyą. Nic ktorych 
tylko eżalow z miłemi fobia Towarzyszamł 
kiory z nim iedaczo cżasu Swiątobliwie 
żyli dyfęcusował ligę do rozmowy » to icft 3 


SIERPNIA. 


ADRIA YA e "RO 
kłcgofławionym Janem Kantym. R. Micha- 
dem Gedfoytem. B. Stanifiawem Kazimir- 


czykiem. b. Szymonem zLipnicy , B. Rá- 
falem ż Profzowie, PF. Jraiószem Bohereme 
z kioremi 0 rzeczach Nicbiekich miewał 
rozmowy, ktoremi fię zápal do miłośći 
Boga to rar gorętszey? A będąt pełen dni 
y ucżynkow dobrych, jako wiekny {uga 
Boki pofzedł śmiercią fprawieuliwyth pó 
nagrodę wieczną do Pana fwczo; 20o- 
wfzcehną wielkicy Świątobliwośći opinią 
Roku Pańfkiego 1489 Pochowany w Chorze 
Kośc:ofa Panny MARYA. A pulieżony mię* 


dzy Obywatełow Niebiefkicn» zà nami blas 
ga boga+ ktoremu Chwała od calego 
Domu Niebieftiego. 
Amc- 
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MIESIĄC WRZESIE 


Zywot voie OAN NAŚOWEKIEGÓĄ 


Zakonu Oyca 


42? 


S. Francifzka. 


Ex Monumentis Provincie keformate Minoris Polonie. 


pierwszy dzień Mitfigea Września fzczę* 
' śliwą śmiercią pamiętny ueżynił Wie- 
łebny ten fuga Boki O. Augufiyn, uro- 
dzony w Krzywinie Waiclkopolikim , oddał 
fię na fiużbę Bogu w Zakonie y Reformie 
nafzey Wielkopolkiey Roku Pańkiego 1659: 
gdzie załózył fundament prawego życia Zá- 
konnego. Ale żeby óddalony od Krewich- 
ftwa fpokoynieyszy miał umyfi, za licencyą 
Qyca Generała przefzedł do Prowincyj ná- 
fzcy Małopolkiey, w ktorey długo żyiąe 
wzorem był enot wfzelkich, Przeto urząd 
Przełożeńiki po Klasztorach, czefto ż wiel» 
ką dyfkrecyą y małośćią Oycowiką fpiawoe 
wal. 

Był albowiem mąż ferea fzeżetego , pokós 
ry giębokicy , w zachowaniu Reguły wier- 
ny y zutliwy, w umartwieniu elałą y Dus 
cha ćwieżony , więę Oprocż pofpolitych 
zgromadzeniu módlitw, po Jutrzni w Ko- 
sćiele fam zoftaiąc przed Nays: Sakramen- 
tem aż do Dnia, w tozmyślaniu rzeczy Bo* 
kich przefiadał , á choć na tey Swiętcy zde 
bawie fzatani wielkie mu czynili przefzko= 
dy» tzafem w ftrafznych pokazuiąt fię po- 
itacaaeh, aby go odftraszyli, czafem w tre- 
inych, aby go do fmiechu pobudzili, on 
Wiara uzbrojony gardził niemi, dni fię 
zmięyfca rulzył 

Log zaś łakawy pokotnegó fiugę fwepo 
tóżnęmi Niebiefkietmi pociechimi na Mo- 
dlitwie oblewał , nadto obdarzył go czefte- 
mi widzeniami Dusz zmarłych, ktore od 
niego zebrali ratunku , iakoż ż4 nie y wic- 
le Modlitw do Boga wylewał, y wiele Dy- 
ityplin Wigilii, pofłow zá nie eżynił 

Między innemi widzeniami to było ofo- 
bliwe: Gdy R. P: ró39. z pofiufzeńftwa 
przyfzędł na mieszkanie do Lublina, 4 we- 
diśg (wego zwyczaju w ńocy fie Modląę 
przy drzwiach Kośćielnych, widział ká- 
mich od Grobu Zakonnikow (ktory ieft na 


Ganku przy Chorze ) podnoszący fig» tu? 
dziez otwierające fię drzwi Kośćielne £ 
Giobń zaś parami wychodzących wielu Zà- 
konnikow nafzych y do Kosćiola wchodzą- 
cych, ktorzy fpiewali Hymn. Te Deum 
Leudamius a gdy obfłąpili Oltarz, I0z'znas 
wał ich Wielebny Auguftyn, na koncu zaś 
za innemi ftanął Brat Kazimierż Cicszko- 
wki Kletyk nie dawno zmarły, 4 Qycu 
Aużuftynowi nicznaiomy. Ten po fkcneze- 
nia Hymnu przyftąpit do niego; lote y 
Przezwyfko mufwoie opowiedział, á o Mo* 
dlitwy na wybawienie Duszy fwoie y z Cży« 
ica pokornie go upraszał. r 
Przy dał do tego że wfzyscy Oytowie y 
Bracia w Lublinie dotąd pogrzebieni fą ná- 
drodze zbawienia 4 że Dasza iednego do Nie< 
ba pofzłą, przeto ten Hymn na podziękowa* 
nie Bogu fpiewaliśmy. Odchodząc zaś od- 
niego rzekł; Wiedz otym że ieft w Prowin- 
cył nafzey dwoch Oycow ktorych Modli- 
twy zà Kroleftwo Polfkie wiele ważą u Bo- 
a, to widżenie w ofłatniey fwoicy ftaro- 
séi obiawił mężowi zacnemu Oycu Floria- 
nowi Szuszyckiemu S. Theologii Lektoro- 


i. Ć 
DIA większey zafługi y Korony cierpliwo* 
séi wielkiemi baletiami Gawśędził Bog flu- 
ge (wego Aupuftyna, albowiem iako drugł 
Job oftatnich dni życia wego nacałym cie- 
le wrzodami był obfypany , tak dalece ze% 
Ciała Jego gniiącego robactwo wychodziło. 
Długo iednak te nędze y bołesći wefoły m za- 
wsze umyfłem y niezwyciężoną zoht ict- 
pliwośćią , Błogofawiąc Imie Bofkie ufta- 
wicznie. A tak iako zioto w ogniu prze- 
czyszezony , w pragnieniach Chwały Nie- 
biefkiey, z wielką opinią świątobliwośći » 
przenioff fię na ochłodę wieczną w Klasztor 
rze Kazimierkim Roku Panfkiego 1697: Y 

tam czeka uwielbienia od Boga. 


Amen. 
Kkkkk 
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DZIEN IL WRZESNIA „ 
Zywot Swiątóbliwego JANUSZA Xiążęcia Zafławikiego. 


SĄ) Chrześćianach (idko mowi, Tertulian) 
t+ nie początki dobrego życia, ale ko- 
niec icit chwalebny , álbowiem z mie do- 
iéigtych fądow mądiosći fwoiey Bog, do- 
bsotiiwy , wicłu z porzątku złych*y grze- 
fznych w yprowedza do ftanu laki, pokuty» 
y polepszenia żytiw,,ad zatym y do otrzy- 
mania. wiecznego błogódawieńitwa ufpoła- 
bia. Z ezcpo kie tak ubefpieczeć fie lekko- 
myślnie mamy, iako Zaczey nadzitię w fo- 
bie wzbudzać powinniśmy ‘ku nie fkoi.cżone- 
mu  Bofkiemu Mmiłofiercziu „ przez ktore 
wfzyfikich lwdzźt co z fizbie ieit pragnie 
zbawić. 'Dowod tego dał między anaemił 
na wielkim w Po/szczę Panu Januszu Xiążę- 
ciu Ziawikin po innych goduośćiach „w 
Qyczyźnie, Woi wcdziz Wołyńkim, ktory 
w prawdzie na fiawe światową chwaleBnie 
fobie zarabiał , bo wielkiń Bohatyrem bę- 
dąc» a przeciwko Nalewaykowa y Kozakom 
liczne Rofy włufnym kosztem itawia ąc » 
fam fię z niemi wręcz Scanał; Toż uczymił 
joe Zbarażem 2 Tatdrami, pód Cecurą z 
furkami, w Miltaniech z Michałem Woie= 
wodą. N.dto męftwa Jego doznał Halicz, 
Rady Senat, dobro pofpólite miłośći, cała 
Qyczyzna obftony. ! W JU 
Lee? przy tak wfpaniałym fertu y nzby- 
tey u ludzi Hawie w początkach Życia fwe- 
go mniey fe fposobił do pozyfkańia owey 
Chwały, ktorą Bog zgotował y dzie wict- 
nym fwoim. Albowiem z mlekiem Zat:z 
nayoiony błędami Sthizmstyckiemi, tzwał 
w nich opornie. A że według Pifma Bo- 
fkiego, pizepość icdna drugą pociąga» 00 
t:go młody ow Pan ptzysżedł, że fię teży 
do inizych Sekt w Polszrze na ttn czać ro 
fkrzewioryth fkłaniał, u z Schizmatyka miat 
zofłać Heretykicm. Aloli podała iuż iaż 
lecącemu na łeb rękę Dobroć Boka, y na- 
prowadziła na nicchybny do Zbawićiią Je- 
g0 pośćiniec, a to tym ipofubem. 
_ Pewnego tzafu fmio lię temu Xiążzciu 
iak by po Tatarzyn naićechał „ poymał y 
fkrępował. Porwal fig y trokliwie rozwi- 
zal owę fenną nicwolg, àle mu iq w kroteć 
an Bog wytiumaczyf. był nateń ezas w 
Zakonie Soz: JESU X. Kafper Nahaius ro- 
dem Tatarzyn, ktory będąc młodziuchny m 


Ex P. Gafparo <Vigficki Tom: 4. fol: 689. 


iefztze, w pewney ' potyczte zibrany byt 


od Polaków w niewolą, ale w krotte na 
złóty wolność Synów Botkich wyfzedł, gdy 
taką Bolką oświecony Wiurę Chryfitufową 


`y Chrzeft Swięty przyjął, à wziąwszy po- 


iłępek wielki w naukach» poiechął do Rzy» 
mu, gdaie za nathnieniem Bokim wftąpił 


‘do pómienionego Zakonu, y za ezafem zoftat 


wielkim Ibeblogiem, a do Prowincyi Pole 
fkicy pofłany, był pracowitym Mifliona= 
trzem; y wiełe Disz Bogu pozyfkawszy » 
świątobliwie umarł w S.tdomierzu, gdzie 
ciałoj'po więcty niż od ita lat tate y nies 
fkażone chowaią, cy 

Ten tedy X. Kafper na $4iutrż po owym 


{nie przyjechał do Domu Xiążęcia Janusza » 


mile dd niego przyję: do Ałołu zdpto- 
fzony. WN tym przy biździe wfz:zął Xią- 
że rozmowę 0 Wierze, gani Katolickie miu - 
ki, fzydzi 2 Kośćioja Rzymfkitgó, terefho. 
nii, racye nA poparcie fwegó zdania kła. 
dzie. Wyfłuchawszy cierpiiwie wfżyftkie» 
go X. Kaipery wfzyftkie zarzuty zbił mo» 
cno, prawdę Katolickicy nauki, takiemi 2 
pifma świętego, g Doktotow świętych do- 
wodkówi utwierdził, że Xiążęcja y matoza- 
mie y na woli związał; Wadząc fig tak 
związancgo Pan rzekł: nie d.tmo mi (ię dzić 
śniłó, iak by mię dziś Tatarzyn imał y 
krępował. Dotych Row przymowił fig X. 
Kafpstr: y obiawił Panù ze był rodóm Tá- 
tarżyń, tikiemi 4 takiemi drogami do Bo 
ga; do Zbawieńia prowadzony; Co ufty- 
fzawszy Xiąże, uznał rzetclae wytłunacze” 
nie ("0 owego. KAA 

Wdavszy feris dalcy W różnówę z 6. 
ym fwoiu Apoftołem; od Boga zapewne 
do fiebie pofiinymń, lzszerze fio do Wiary 
Katołiekicy fkłouiły á siechcąc fem tylko 
Boku y uznańcy prawdzie lig ukorzyć, pa- 
Łiągnił do tego Zoaę; Sioftrę, Dźieci; 
Dwor ý wfzystkich prawie poddinych % 
ktorenia wraż wyżzek! fig wizyftkich błę- 
dow .y wyzaanie Wiary Katolickicy wre ku 
Xiędza Kalpra uczynił, Y zaać było zaifte 


w dalszym życiu Jego pówołamie Botki:, ál- 
bowiem odtąd iako zośłił Katoliki-m żył 
świątóbliwie, y Wiatęt (woią świątobliwe- 
Staf fie Oycem 
ubogich, 


nii uczynkami utwierdzał. 


~ 
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ubogich, Zakonnikow wielkim Dobrodzie- 
iem, Kośćiolow Fundatorem, w Zafławiu 
OQ: „Bernardynom Kosćioł z Klasztorem 
pod Tytułem S, Michala Archanioła R. P. 


1603. fundował, apparatem bogatym ozdo- * 


bił, wyżywienie Zakonnikóm obmyślił. 

Tamże Kosfioł Farny Pańfką fzezodrobli- 
wośćią Z ciofowego kamienia wyniofj, do- 
chodami (przyłączywszy dò mego Wics ) 
upofażył, dwoch czy trzech Kapłanew przy- 
nim ofadziwszy. Plebania, Wikatyą , wy- 
ftawił, Szkolę nawet dla nauki młodzi 
fundował y Profeforami opatrzył. Inszych 
zaś Kośćiólow wiele» albo zgruntu wyfta- 
wit, albo hoynie poratówał. ( 

Aż do śmierci ńa poddanych był łafkawy; 
na Dworfich dytkretny, ma ubogich y 
pielgrzymew był prawie rozrzutny; w tych 
y innych pobożnych uczynkach „ śmierć go 
zaftała, atoli gdy konać przyfzło, przez 


DZIEN IIL 


Zywot Wielebnego Xiędza 
Soc: 


W Płockim Wojewodztwie kwitnący Dom 
Morawfkich Herbu Dąbrowa ( dlbo- 
wiem fą inni Herbow lnfzych ) ma wielki 
zalzczyt z Jana Morawfkicgo ktory w mło- 
dym wieku powolany do Zakonu Soc: JE- 
SU y życiem pobożnym y wyloką nauką 
nictylko żywy ale y Umarły wiele pomogi 
y wielom do à bąwienia, 4 to mądremi y 
pożytecznemi pilmy. Pofłany na Tholagią 
do Rzyma, fiachał icy pod wielkim y ffá- 
wnym Profeflorem X. Marcidem Efparzą 
Hiszpanem , 4 fwego czafu mu wyrownał, 
(uko ż Xiąg iego każdy z uczonych poznać 
to może ) Dancy fobie od Boga umieiętno- 
sól zażywał, nie tylko na podawanie innym 
Filozofii y Theologii, ale nád to, częśćią 
na obronę Wiary y Kościoła Świętego. czę- 
śćią na pociągnienie Dusz do życia pobożue- 
go y dofkonałego: Atbowiem pifal y wy- 
dał do druku Xięgi mocno broniące S. Ko- 
sćioła Rzymikigo, a Kalumnię herstyckie 

rztciw niemu zbijalące. Z woli zaś Jána 
Mi. Krola Polfkiego na Dyfputę publicźną 
przeciw Schifmatykom nazn.gzony, prawdę 
Katolickicy Wiary iawnym dich przekona- 


> R.PR M REŻ 
cztery dni z śmiercią fie pafował; Więc 
fpytał fię Kapłana Sot: JESU ktory pe dy- 
fponował, co by to za przyczyna była , że 
tak długo z śmiercią fig pafiuię: odpowie- 
dział ow: niewiem prawi czy nie fkwirk 
ubogich poddanych uciązonych y pokrzyw- 
dzonych przez Twoie Urżędniki y Ekonomy 
drogę ci iefzcze do Nieba tamuie » f} tu w 
Pałacu niektorzy zebrzący miłofieedzia. 
Niewiedział o miczym Pobożny Pan, więć 
pokrzepiwszy fie zawołać ftron do fichie 
kazał , fám ich fłuchał, 4 zrozumiawszy fiu- 
fzne zale poddańftwa, zóraz przy fobie 
wizyftkim kázal nadgrodzić, co gdy fię tta- 
ło, teyże godziny fpokoynie ják fobie ży” 
czyt Dueha ftworcy fwemu oddał, R. P. 
1629, Z ezego Panu nad Piny nie prapnące- 
mu zguby grzefznika, błogofiawicńftwo 
jna wieki. 
Amen. 


WRZESNIA 


ŁU” MORAWSKIEGO 
Ex P. Gafpate Niefiecki Tan: 


3. fol: 297: 65 non nulis alis: 


niem utwierdził , iakoteży wielu herety= 
kow mądremi dowodami od błędow fwoich 
odciągnął. 

Prsgaąc zisiąko naywitecy Dusz Bogu 
pozykać, Xiążek duchownych wicie na- 
pili, jake to Medytacyi, Rekollckcyt y 
innych podobnych , ktore iako fa dotąd w 
używaniu, ludzi fzukaiących Zbawienia 
fwepo , tak fą dowodami Apoftoltkicgo ży- 
cia X. Morawfkiego. Rządząc pierwsze Kol- 


„legia w fwoim Zakonie, żywe «not przy- 


kłady ná fobie dawał, á zwłafzeza Nowi- 
cyufzom, ktorzy wielki pochop z miego w 
Duchownym poftępku brali. 

Był chociasz przy urzędach złączonege z 
Bogiem umyfłu y fumnienia fpokoynego » 
tak że fię śmicrci nie obawiał, y każdego 
momentu do niey był gotow » przeto w Li- 
taniach gdzie mowiemy od nagłey á nie 
fpodziwaney śmierci, ón to Nowo nagłey 
opufzezał, mięniąc że nagła śmierć nie ieit 
ftrafzna temu, ktory zawsze ná nię ieft 
gotow. gi 

Dla fwego y innych pożytka wy dał Xiąż- 
kę pod tytułem Droga śmierć Swiętych 
kkk 2 Arty- 
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Artypstrzebną do dyfpozycyi umieraią- 
cych x 

"Przed śmiereią fwoią ftarat fię pilnie o 
Kanonizacyą X. Woyciecha Męcinikiego S. 
J: Męczennika w Japonii, y dotego iuż u- 
profil (obie inftancyą Maryi Kazimiry Kro- 
łowy Polfkiey w Rzymie rczyduiąccy » y 
tak w tym ftatkniu oftatnia go zafzła Chos 
roba w ktozey ak by fig miał fpytany> od- 


-DZIEN IV. 


powiedział. Tak mi miło wychodzić w 
drogę wieczności, żuk innym do ogroda. 
Jakoż nabożnie fię gotuiąc, w ulpekojeniu 
umyfiju Ducha oddał Boga w Poznaniu Ro- 
ku Pańfkiego iyoo. ktorego przyczyny wzy- 
waiąćy ludzie niektorzy  ofobliwe łafki 
odebrali. Z zad (>: ic bez końca 
men. 


WRZESNIA 


Zywot Świątobliwego KAROLA TARŁA Kanclerza 
| | Koronnego. MOCNĄ 
Ex Archivo Convents Lublinenfis PP. Reformatorum 
6 P. Gofpare Niefiecki Tom: 4, fol: 314. 


M ten y Urodzeniem z niypierwizcy 
w Połszcze Familii, y tak wyfoką w 
Kroleftwie Godnośćią wielki, ftarat fię aye 
większym w oczach Bofkich pobeżnością 
Chrzesćiańką nie pofpolitą, y mogł być ná- 
zwany Cudeh łednym życia świeckiego y 
orat thtżeśćłańtkicgo. © — | 
Przez wielkie zafagi w Oyczyznie, y 
rzadkie cnoty, po innych Urzędach do Kan- 
clerza W. Godńośći dofzedł, ale y na tym 
ftopniu zoitaiąc, obyczaiow uczęiwośćią , 
upkzeymyra mabożeńftwem , czyftośćią fu- 
mutienia, rżetelnosćią umyfłu, milosćią fpra* 
wiedliwośći, wiernosćią ku Monarsze (wc- 
mu » fzczerośćią 'ku Przyjaciołom , ufzaho* 
waniem Duchownego ftanu, 'doftateczałe 
pokazał, że y Pańfka kondycya zgodzić fiş 
może z prawdziwą świątobli wośćią. by 
Ze zas fam Zbawiciel naiz chce tego ab 
naśladowcy jego droga Kržyża ubiegali fię 
do Nieba; przepusztzał y ná tego (fugę fwe- 
go rožne Krzyże; Albowiem że ueżynioncy 
rat prawemo Krolowi przyfięgi, wietnie 
dochówywał+ ponofić müfist wielkie Dobi 
fwoisth fpuftófzenie » przez Sżwedów; Po- 
tym w krotec poftradał miłą życia fecgo 
Towarżyszkę Zońlią Pszonczinkę !ż domus 
Malżonkę fwoię enot w(fzelkich Panią; w 
tych iednak y ianych niefźczęśli wych przy* 
padkach nie przełamany umyfi pokazał , tő 
tylko mowiąc : Wszech fig fianit wola Bojka. 
Jdąe torem godnych Przodkow (woich 
ierwszych Fundatorow ty Prótektorow u- 
Bogicy Reformy nilzey, do niey sałym fer- 
sem był przywiązany; Bracią nasżę prawie 


żawsze miał w Domů (wołim, w talzych 
Klasztorach Rekollekcyę Duchowne coroeżnie 
odprawował, rożne Klisztory hoynemi iała 
miużnamł opatrawał, Powracaiąc z Warfzae 
„wy po Sćymić, giy w drodze zachorżił o 
kazał fig wieść do Lublina proftó do nafze- 
go Klasztoru, do ktorego Forty wfzedszy 
xżekł Prorockim Duchem : Ten żefł odzoczy- 
nek moy na wieki wiekow, y zaraz pro 
Oyta Gwardyana, żby mu dał Gelle 1aką, 
co chętnie usżyniono dla tego Pana, ktore- 
go y Dom yferce nafzcy Braci było zawszć 
otwarte: . / 

Z ucżykiońty od Medyków tady wytos 
1ożumiawszy ze nie było nadziei o zdrowiu 
iegó, rzekł: Wiech fie [łanie wola Bojka, 
y zaraz przed obeenym tamże Oycem Pro- 
wincyałem Spowiedz z całego Życia ueżyniłe 
Teftament oftatni ktory mit dawno był ma 
ćżynił , kazał fobie podźć y pilnie prźeye 
rżal, á nie znaydmize čo do popiawicnią 
potwierdził ! Zdało mi fię w lit 36. po 
smierci Jego czytać pomieniony Teftazenta 
podny za prawde aby od wizyftkich był 
czytany dla zbudowania. Wnińń gdy hę 
oświadczył ż Wiarąfwoią ku Bogu; to przy» 
łożył; Obowiąźuię dzieci moig aty fig nia 
gdy nit wiłydźiii ofwiedtźać pruwdziwemi 
Katojikuma. Ná zawitydtenie terażniey* 
izych Bog wie iakicy Wiary Polirykow., 

-, Bliższym fię widząc śmierci, ptoli ò 
Nayświętsty Sakrament, iako fitawnefie- 
biekie na dage wietźnośći, także y oOley 


Święty, ktore Sakramenta órzyląwizy wś 
dal Bö&z okołą 
ficbie 


(elit fig w Ducha y wychw 
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fichie Opatrzność że go do Klasztoru nafze- 
go doprowadziła. | 

Na oftatek profił o ubogi nasz habit w 
ktotym chciał być y pogrzebiony. Tym 
czafem zóś nafi Bracia jako zá prawego Oy- 
ca (wego zdrowie, we dnie y w nocy, przez 
Mszę SS. Modlitwy y dy(typliny Boga bła- 
gali. A otó gdy iużbył iak Końaiący.y 
długo nie nić mowił, iedną razą zawołał: 
Wyupuscie mntę.żuż Qycowie, zmiłuyciej fig 
nadtmną dijelo ie. Rzekł mu na to fpawie- 
daik: Niech figę Bog nad toby zmiłuię mow: 
Zmyłuy fięnademną, Boże; On zaś na to 
uż JE nademną Bog zmiłował , wypuście 
mię wy gdyz iuz czas przyfzedł. , Kocham 
Boga nad wfzyfiko, załuię z miłośći, Bo- 
fMiey za wfzyftkie grzechy moię. Y wnet 
fkoro tię Msza ktorą zá niego miano końcży- 
ła, fpokoynie Ducha {wego oddał Bogu, z 
niewymownym żalem Braci nilzych, á 0- 
raz zbadowaniem, gdy widzieli święckie- 
go Pana tak poboźnie `y fzczęśliwie 2 choe 
dzącego z swiata. 


DZIEN V. 


Saw" OREA 12 

Ciało Jego w nasz Hábit ubrane gdy by. 
ło wyftawione nie zliczony tłum tik Panow 
iako y innych ladzi chodził. fię na Jego 
nawidzenie, y wielce go zdłowali nietylko 
Katolicy ale y Dyffydenci albowiem iako 
żyiący pofzanowanie iżkieś od ludzi wy- 
ciągał , Tak umarły tym większe. Umarł 


Roku P. 1702. Pochowany zwyczajem ná- 


fzey Braci, bez wfzelkiey pompy. Lecz A= 
dam Piotr Tarło Wojewoda Lubelfki jedy- 
ny Syn, od Oyca nie odrodny, w cały m 
życiu pobożny , fprawił mu z fwey miłość 
pogrzeb; wielce wipaniały , ktory przy0z= 
dobił Kazaniem wielki z ùáfzych Kaznodzie= 
ia W. O. Konfłanty Dąbrowfki, á w zńña- 


iących go ludziach zoftałą pamięć enot, y 


opinia Swigtobliwosći Jego ; Z ezego Swię* 
temi had Swiętych Panu fiawa na 
Niebie y na ziemi' 
A 


M E 
N 


WRZESNIA. 


Zywót Wielebnego Xiędza ANDRZEJA RUDOMIN;Y. 


SOC: 


JESU. 


Ex Bibliotheca Scriptor Soc: JESU. Nadaf, Bartoli l. 4: 
6 aliis Plurimis. 


Witnący z dáwna y dotąd iefzeże Dom 

Rudominow , w Wielkim Xięftwie Li- 
tewfkim wiele godnych ofob miał pòd Imie- 
niem S. Jędrzeia Apofłoła. Więc iako 
Dziad y OQyciec W. Rzdominy tym fię za- 
fzczycali Imieńiem, tak y onego odziedzi- 
czył na Krzcic Świętym, ¢o za prawdę by- 
ło znakiem maśladowańia Jędrzeja S. y w 
pracy Apoftólkiey , y w śmierci miedzy 
niewiernemi. . len fkończywszy Szkoły y 
Filozofii wyfitchawszy > gdy iuż lát 24. 
wieku [wegu Uopędzii, „w kroczył był w 
Konkutrencyą o rowne fobie Dame w Li- 
twice. Gay ićdnak na umówiony dzień do 
słabą icchały znagłą odsiieniwszy fwoie 
żamyfy zfńatchnienia Bofkiegó do Wilna fig 
udał, gdzie fprofzonych na ten Akt gośći 
y fugi f*oie ópuśćiwszy pólżedł do, WW. 
XX. jezuitow y chcące fie w ith Zakonie 
na fube oddać Bogu, profit ich 0 przyię- 
cię do Nowicyatu, lecz według niektorych 


nie w Wilnie do niego wftąpi? ale riczcy w 
Rzymie. 

W, Nowicyącie do naypodleyszych pofiug 
zehęcią fie rzucał; Trafiło fię że Kuchorź 
( niegdy Rudominy fługa Pana (wego naśla- 
duiąc do tegoż Zakonu fie wprofił, gdy te- 
dy Pan Jego niegdy, kuchenne ufługi od- 
prawował, on maiąc wzgląd na niego, ál- 
bo fam przeymował je, albo folgował mu 
płace; na co mu Rudomina powiedział : Bra- 
ciszku trzeba nam zapomnieć £zymeś ty był 
na świecie, y cżym ia też, czynmy to 
czego po nas ćwiczenie Zakonne wyCIąRa » 
tyś mi powinien wzkazywać» ła czynić z 
Taką pokorą y innemi cnotami. zalecony, po 
Nowicyacie suż w Wilnie, iuż w Rzymie 
fiuchał Theologii, pod ktory ezas miaf ta- 
kie widzenie przez fen. f NEW 

Widział świąt cały ktory na ramionach 
fwoich pracowici Mężowie Soe: JESU ze- 
wfząd dzwigali, przecież z tey ftrony ktos 
Lili ką na 


N 
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wani Wfchod Slonea był ebrocony s tym 


zktory go tam ná fobie trzymali, ciężarem 


Swoim gęfty pot z ezola wytaczał , także 


w tey pracy omdlewać y z lit fpadać mufie- 
ii; W krotkim czafie, widział Aniołow ź 
Nieba z ftępuiących ktorzy kropłifty ow 
pot białemi chuftkami z czoł ich otarszy, 
przed Pánem Bogiem zbroczonę chafiy fkła- 
dali; Za każdą z tach Oyciec Przed wiećżny 
bogatą od złota y drogich „kamieni Kotong 

tacat , Patrzącego na to Rudominę począł 
ieden z Aniołow gytać: czydy fobie życzył, 


y pod ktorą część swiata chciał (woich ra: 


mion nadftawić , a on fobie Wfchodnią ná- 
tychmiaft obrat, Anioł go tedy iako nowe- 
go dla czei Bofkicy robotnika Oyzu Przed- 
wiecznemu prezentował, prosząc za nii že- 
by go nowemi y ofobliwszemi do tey pracy 
ugruntówai y zmocnil łafkami, | 

Obiecał to P. Bog, y że miał w tych 


tam ftronach żygie fwoie położyć Ueklaro- 


wał, ftarszym iwoię z pragnieniem pofta- 
nowienie kazał otworzyć mowiąc: Nakło- 


‘niç prawi ich ferca, że ci w tym trudfiić 


nie będą. Skoro fię ze (nu ocueii, opo- 
wiedział to wfiyftko X. Generałowi; kto- 
sen mu fic bardzo łatwym awil do wyko- 
nania jak $więtego pragnienia. . 

Przetoż dofłuchawszy Theologii popłynął 
do Indyi» w ktorcy drodze lubo nie iedną 
nie mócą.był doświadczony, 'przegiez ile 


mu ft y zdrowia ftawało, inizym ehofym 


ufiugował, nędznych ratował z taką miło- 
ślią, że go wfzyftcy w tym coon Okręcie 
będący, Świętym zwali 

. Do Goi Miafta przypłynąwszy , do Szpi- 
tała fię zaraz na pofiagę chorym udał, nadtć 
nie było zadhego Okrgtu, zadney katuszy , 
zadnego y niymizernicyfzego czlowieka; 
b ktorych by tak w potrzebach do Duszy, 
iako y do ciała fiużących X. Rudomina 2 
iniłośća ku bližním pieczołowicie do ofta- 
tniego zńoirflie zabiegał. Karmił, Uczył, 
cielzył; dyfponował na śniierć, Zebrat na- 
nich z taką feria wefołośćią,/z taką na liè- 
bie y na zdrowit fwoie niepamięcią, że też 
y fam na Kwattannę zapadł, dla tego wie 
dząc to przełożeni, á theat zwątlonych w 
nim fit dzwigriąć, náypierwey odmienić 
mu powittrże poftłanowili. M 

Przetoż 2 Go do Mzkaum Miafta wyfiali 
go Morzem z tamtąd do Chinkiego Krole. 
śtwa; W prawdzieć po kilka Mięfiącach 
Kwaztónna trzpić go przeftała, śle gorsze 


76 fobie Rótazófiwih, to ief uławi- 
czną fłabość , y nie płonne fuchot początki. 


"Z tym wizyftkim w Chinach fłanąwszy » Y 


w Prowincyi Fonkien nazwaney, kedy. cies 
plieysży był Kray ofiadizy, zaraz, fig Chi. 
neńfkiegó ięzyka usżyć począł z wielką pras 


„tą, ilę nad infze ięzyki trudnieylzego, 


jw ktotym tie przecwiczywszy do prac fię 
Apoftolfkich około Zbawienia ludzkiego zá- 
przągł, fluchaiąc Spowiedzi, y porliwe do 
ludzi czyniąc Każania. , Wszakże zepfowane 
zdrowie dłużcy mu fłużyć ná Ghwałę, Bośką 
nie pózwbliło, fuchotami bowiem znilzeżo- 
ny R P. ró pofzedł do Pańa pokorónę nie- 


'gdy fobie 'pokazaną. . 


-Jakoż gdy po o blifkicy śmierci przeftrze+ 


Żono % wclołośćią tę nowine przyiąwszy 


zawołał: o jakom fztzęśliwy że idę do. tego 
dobra, któregom dawno Szukał y. pragnął. 
Przed lamym fkonaniem pokazał mu fię 


widomie S. Ignacy Fundator tegoż Zakonu; 


żaprafzaiąc go z fobą Ho Nieba fam to przy” 
tomnym opowiedział. Pod czas fkonania 


„jego fiyszeli Chineńczykowie w po bliż- 


faym Kościele w dziętźną fmuzykę, choć nie 
było tám zadney Kapelli, y, czuli zapach 
wdzięczny niezwyczayny, a X. Jitioś Ale- 


'nis na ten czas Mnieszkaiąty: w mieśćię Fov 


tegóż właśnię Czafu widział w Kośćiele fwo- 
im, zamkniętym nie zwyczayną światłość. 
Pochowany z wielkim nacifkiem Chrze: 


Stinn ( według zwytzaiu tamtych Krajow ) 
za miaftem Z napiiem nad grobem, gdzie 


ludzie w Wielkicy małą opini $wiątabli» 
wość tego Kaplana y Gla lak przez przy” 
czynę (Jego odebtali; (A to wizyftko b nim 
do. Polikięy wypifali X., Benedykt Matrok 
y W. X. Woytiech Męcińtki Soc: |]: potydt 
Mętzenik=jagońki. Bogu z tąd nacznie- 
kony: konor. | 
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„., Żywot B. GEDEONA Bifkupa Krakowfkiego, 
Ex Storowolfki im Vitis Ep: Crac: Longino, Miechovita, © aliis. 


(_;Edeon albo Getko z przeffawnego Domu 
Gryfiuszow idący ». ź młodu u Jana albo 
pó Axrcybikupa Gnaeźnieńkiego po- 
oźnie wychowany y „w naukach wydofko- 
nalony, iego torem idąc, fan.: duchowny 
fobie. obrał, w ktorym wfzelkich enot 
przykładami tak zajasniał, że dędąć tylk 


- Kanonikiem Krakowikiń pó śmierci Matheń- 


fzą. z godnemi głofąmi całcy Kapituły, obras 
ny byt Bikupem Krakowikim. Dlugo ice 
dnak (znaiąc to to za wielki ciężat ) wzbra* 
niał fię tego honoru y wyfokiego urzędu» 
atoli za radą wielu», uftąpił woli Bożey» 
ofobliwie za naleganiem Alexandra Papieża 
lil. od ktorego też poświęcony był w Rzy- 
mie, Rokú Pańfkiego 1166. . __ 3 

„ Mąż tobył w Radzie rofttophy, w ży- 
ciu nie naganny » na ubopich miłofietny » 
ną przy mnożenie chwały Bofkiey prawie fię 
wywnętrzaiący. Do Jędrzeiowikiego Klá- 
fztórń, który Oyciec y ftryi Jego fundo- 
Wali, wiele fie przyłożył» Miechow fkiemu 
Klasztorowi, więcey zdał fię czynić niżeli 
Fundator Jego, Jaxa Pradziad Gedeona. W 
Kielcach Kosćioł, ku tzei Boga rodzicy Pañ- 
ny Maryi z Kamienia ciofowegb. zmurowół, 
Kollegiatę przynim żałożył, czterech pra- 
łatow á fześliu Kanonikow fundówawszy s 
y dofłateczńić opatrzy wszy. 

Klasztor w Wąchócku na drzeką Kamień. 
na Zakonowi Cyftercińkiemą założył, Kó- 
stiot tamże z biofu : wyprowadził ; upofażył 
fzczodrobliwię, y bogatym dpparatem uo- 
żdobił Roku P. gą 3 R 
„ Jako Senator 0 dobro pofpolitą y fpta- 
«wiedliwość gorliwy, Mie szyków Fikcia 


fe cięszki był Poddanym, y podatki od 


ludzi nie flufznie wyciągał , naprzod łago- 
dnie y po Oycowku upomniał, a gdy tò 
niepomogłó, z innemi Pany fie porozu- 
miawszy, z Pańftwa, zrzuęił, ha jego zas 
niieyżci Brata Jego Kazimierza ( iprawie- 


(aliwym , hazwantgó), wyładził; Podobną 


žatli wosé gokazował isko czuły Pafterż na 
kinąbriie owieczki w fwoiey Dyteczyi, gdy 


/Jię mićchciały ukarać, ale jawnemi wyftęp> 
kami inne gorfzyły, Ato y włafney krwi 


nie folguiąc> TO fie z takiegó przypadki 
dowodzi. 


pofiedzeniach » 
chciał, y owfzem innych od 


Stefan Wojewoda Krakowfki blifki kre- 
wny Godęona, Pan wielki ale publiczny 
Cudzołozca, gdy oto był przeświadczony » 
y hardo fię ftawił, Gedeon go wykląt, á 
gdy do Krakowa niedbaiąc na klątwę wiez- 
dzał, żatliwy Bifkup we wfzyftkie dzwony 
bić kazał, dakoby na gwałtownika. We- 
wfzy ftkich cży publicznych obradach, cży 
nigdy 2 nim zafiadać nie 

fpotko wania z 
fim odmawiał, y poty nie wfttszóny Bi- 
Rup w fwym nie uftał, poki fiẹ Stofan 
nie upamiętał. Co y poftrachem było dla 


annych, Y zbudowaniem wielkim.  _ . 
Za Jego czasu Kazimierz fprawiedliwy 


Syn Boleffawa Krzywoustego Xiąże Polfkie 
na Panftwie fiedząc , á pokoiu nie e0 maige, 
gdy o dobrym poftanowienia y obronie Pan- 
ftwafwego przeciw Pohańicom ofobliwie ná 
ten eżas Prufakom y Tatarom przemyślał, 
naradzał fię otym z B. Gedeonem Bifkupem, 
y za Jego .póładą wyflat Pofiy fwe do Lu- 
cyusza lll. Papieża, uprafzaiąc aby mu przy- 
fiat ciało ktorego z męczennikow SS. ná 
obronę Pańftwa. Cżyniąc dofyć Papież te- 
po poboźnego Pana prozbie  fam pofzedł do 
Katakumb, żlbo pieczar, w ktorych złożone 
były ciała różnych rycerzow Chryftafo- 
wyth, y według dawńego podania miá 
pytać: któryby z nich ofiarował fię do Pol- 
ki? na co gdy imie martwi leżeli, S: Flo- 
tyan niegdy Pułkownik y Rygerź ża Dyo- 
klecyana y Maximina Cefarzów za Wiarę 
Chryftufówą umęczony ; teke podniofi, kto- 
tym znakiem upewniońy Papież, ciało Jepo 
pofiał do Poliki; przez Jdziego Bifkupa Ma- 
tyńikiego á to Roku Pańfkiego 1183. 

Takiego z Rzymu Gośćia 2 wielką czcią 
y radośćią, z nabożnemi ra fiedm mil Pro- 
ceffyami Duchowieńftwa z fwym Bikupem; 
przyiął Kazimierż, lam piefzo idąc za owym 
fkarbem, na pohańbienie dzificyfzych Hete- 
tykow; ktorzy fig mędrfzemi od naszyth 
godnych y Poboźnych przodkow maiąc, tia- 
ła y kósća SS. Pańfkich na rożdych miey- 
feach Europy zelżyli y (palili, 14ko by to 
y ten mądry Monarcha; y świątobliwi na 
ten czas Bifkupi y cały lud Chtześćianfką 
LIHI a w Pol- 


` 
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w Polszcze bliższy niż ci fałfzerże Wiary 


unas zakrzewioney nie zńali o dawney czeń 
Ciał SS. w Kościele Chryftusowym. Gdy 
zaś ciało S. Floryana do Krakowa było fpro- 
wadzone, na przod złożone było ná Klepa* 
1zu, gdzie Krol Kazimierż wielki Kościoł 
wyftawił, y wiecznemi dochody fjużbę w 
nim Bofką opatrzył, Kasoniki fundował » 
do czego fie y- Gedeon Bikup '$o wielkiey 
częśći przyłożył; W tey Bazylice ramie 5. 
Floryana ieft zoftawione, ofłatek SS. KOSćA 
na Krakowfki Zamek przeniefione fą, y tam 
w grobie z namienitym Ś wielką powagą pó" 
łożone ódpoczy waią. A. ták jako: Jerozeli: 
ma S. Stefanem, Rzym S. Wawizyncem » 
tak foim cieszy fię Polika Floryanem. | 

A że Cudzoziemcy y onychże Dzieiopiło: 
“wies, ufiłuią nam Polakom nie iako wydtzeć 
4 (fobie przywłaszcżyć tego S. Flotyanaż 
Wiee ja ktory Jego Imieniem fzeżycę fię 
w Zakonie S. uiąć fię muszę y za Wyczy- 
zną moią y za Patronem moim, a ktotką tu 
uczynić apologią. 


1. Vincentius Barbaranus Lib: x. Hiftorite 
Vincentinae cap. 45. rapifał: Ze w.Kó: 
śćiele Katedralnym miśfta Włofkiego Vin- 
centia Roku P. 1425. znalezione żeft ciało 
S. Floryana Męczennika, ną ktorego Swię* 
to Dnia 4: Maja Mikołay 1V. Papież po- 

"zwolił » odpuftu: Dnia iednego y Dni 40- 
A że y unas w Polszcze tegoż Dnia obeho* 
dzą Święto S. Floryana, Z tąd wnoszą że 
w Kośćiele tamecznym, ktory teft w Pos- 
fefiyi XX. Benedyktykow , leży ciało te- 
goż S. Fłóryana» © ktorym my twierdzść» 
my że ieft w Polszcze. ka 

e. Ugellins Tom: 1. Hiftorie Satræ Fol: 
z24. to mapifał; Zá cżisu Malątefty Pana 
ná mieście Efium, ptzy brzegi rzeki Efi- 
'us znałeźione ieft cido S. Floryana M. 
y tu złożone w Grudniu R. P. 1411. Kto- 
ry ztrącony z moftu w tęrzekę otrzy- 
mał mę'żeńftwo za Cefarzow Maximiana 
y Diokięcyana. Co fie zda ftofować do 
nafzego S. Floryana, boy wrzekę Był 

| wrzucońy , y zatych Cefarzow.  . 

4. Bernardus á Malingrot twierdzi, że w 
Weftfalry mieście Munfter , nazwanym » 
od dawnych wiekow Były ciała SS. Wi- 
ktoryna y Floryana Męczennikow, 4 chó- 
ciaż pod czas buntow Heretyckich od 
Nowokrzceńcow fą wyrzutóne y niewie- 
dzą o nich, przecież Swięto przęzicfic- 
nia ich dawnego dotąd Swięcą. 


SIERPNIA. 


- =p _ won RE WE WYRZEKŁ, 
Y w Refponforyach do lekeyi Kapłańfkich 
nazywaią S. Floryana tym» ktory ueierpiał 
pod Aquilinem ftaroftą, wrzucony ż moftu 
wrzekę, y Że ciała Jego, Orzeł po śmierci 
ftrzegł, y Życie Jego toż opiewa. i o.n 
„, Na tę przeciwne nam opinie naprzod 
generalnie odpowiadam „ Wiedzieć potrzeba 
że nie ieden tylko pod Imieniem Fłoryana 
był męczennik S$. ia4ko nas ucży Kosćielnź 
Hiftorya, bo ieden był S. Floryan w Eleu- 
„theropolu zamordowany, ktorego Martyro- 
logium kładzie Dnia 17. Grudnia, Drugi w 
Medyolanie z innemi i9. ktoregokładą Dnia 
6. Maja, znaiduią fię y inni tegoż Imienia» 
‘á te pizez błąd Loryanahi ich zowią. Wiee 
mie dziwno że y ná innych eprocż Poliki» 
micyseach mogą fie zńaydować Relikwie MęĘ- 
czennikow tegoż mienia. . A 

Co do fierwszego tedy Partykularnie od: 
powiadam, Ze w mieśćie Vicencyi znale” 
zione ciaio S: Floryana, nit idzie zatym że- 
by nafzego, lecż innego. Bo nafzego ciało 
przywiezione ieft z Rzymu do Krakowa R. 
P. ni4. ak że fiętody miało znaleść w Wine 
cencyi Roku P. 143%. ponieważ żaden Hi. 
ftoryk ótym ani namienił, że ieft ADO u- 
kradzione, albo od kogo tam przeniefione. 

A żetegoż (amego Dnia 4. Maja odpra 
wuią tamże jego Swięto, to błahy Argu- 
ment, bo gdy niemasż pewnosći o Daiu 
śmierci śakiego Swiętćgo, albo że w tenże 
fam dzień przypada zdawna iakie większe 
Święto, naznacza Papież albo y Bifkup w 
fwoiey Dyecezyi, dzień inny wolny, kto- 
ry mu fie podoba, co mufiało zaisć y w 
Wicencyi z Świętem taniecznego S. Florya 
na, AŚ TOA 

Co do Drugiego odpowiadam z Bollañdem 
że w mięśćie Eflum albo niemasz Ciała já- 
kiego S. Floryana, albo nie tego to unas 
ieft, bo nasz według Hiftoxyi Życia, nie 
we Włolzęch ieft umęczony; ale w Nory- 
ku Rypeńkińt, ktory kray dieit nad Dana: 
jem y Żżowie fię teraz Auftrya, ani też 
wrzucony w rzekę /Efius ale raezey Añi- 
Zus, nazwaną A po Niemiecku Fa: więć 
to ieft błąd z podobieńftwa imion, fiis 
y Anizut á zatym S. Flótyan ktorcżo fzczy: 
cą fię mieć Afini we Włoszech, tak daleka 
ieft od nafzego , ik fa dalekie Włochy od 
Auftryt: i ; WS.. AE 
. Codo trzecicgo, fáma ta Hyftorya 055. 
Vaktorynie y Floryanie, tak ieft zawikłana; 
że znicy Żądney prawdy z” wypra- 
Ować> 


$ 
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mean a Aa 
fować, eo można czytać apud Ballandiftaz 
Tom: I. maj. fol: 839. bo raz f glofi że te 
ciała z Medyolanu f} do Munfter przynie- 
fione drugi raz że darowane od jakiegoś 
Cesarza, ale nie kładzie ani roku ani świa- 
dectwa, Authorow. A nadto zaz S. Vikto- 

ma zowie Męczennikicm, 4 Drugi raz 
iktoryanem |przezywa toć y w lmieniu 
Jego kollegi mufi fię mylie. 

Ze s4ś w Munfter podobne pacierze ma 
ja fiẹ odprawiać, iakoby onafiym S. Flo- 
rysmie z tąd nie nicpochodzi chyba to, Że 
albo iaka Relikwia naszego S. Floryana tam 
zafzła, iako y do innych Krajow więć mae 
ią go niego nabożeńftwo , albo że biądząe 
w iednym, błądzą y w drugim. i 

My zaś Polacy p prawdzie y zzetelnośći 
Ciała S. Floryana M. z Rzymu mim dźwno 
przyfłaaego mamy iawne dowody nictylko 
3 ZY nalzych Polfkich, nietylko z 
Tradysyś tak dawney Od lat prawie lześćiu- 
fet, ále y ten murowany dowod. Boz 
kąd prosze z iawiło by fię Kazimirzowi 
Krolowi y Gedeonowis Bazylikę pod Jego 
tytułem ftawiać, gdyby nie Z tey przy- 
syny żeeśdlo Jego do Krakowa bylo przy- 
flame; Diá eżcgo nie tylko po Polszcze, ale 
po całym Szląfku Morawie y Czechach, bar- 
dao gęfio f iego Kośćioły, ieźcii nie zwia: 


DZIEN VII. 


m „ANRZEOSEDIĘ ie, 
domośći w tych przyległych Krsiach o eje- 
fa Floryana w przyległym Panftwic Pol- 

im. 

A na ofłatek tyle wyzyi S. Fleryana ro- 
¿nym ofobom w Polszcze od Bog- uczynio- 
nych. Yow eud jawnie od Boga pokazany 
że gdy Roku Pańfkiego 1462. pozarem wiel- 
kim gorzał Zamek Krakowfki, widziany był 
na powietrzu S. Floryan, znączyniem wo* 
dę nan leiący » y gasząty, na ktorego Cudu 
pamiatke toroeznie Praeświetna Kapituła 

rakowfka y całe miafto w Swieto S. Flo- 
ryana idzie z Protefiyą do Kośćioła Jego 
czy nie fążto dowody mocne tey prawdy 
że Polfka y Krakow ma tego ciało u fiebież 

Co zaś do Błog: Gedeona Bifkupa ten w 
pracy Pafierkiey lat dwadzieśćia nie ufta= 
1ąc, a pobożnemi uczyńkami całey Polszcze 
święcąc » w fędziwcy fłarośći zebrał fię 
po nadgrodę wieczną, ktorą Bog fprawie- 
dliwy obiecał wiernym fiugom fwcim, £ 
prenait wa. ty fię zwyczaiem Swiętych 
do oftatniego kresu, przeniofi fię do ucze- 
fnićctwa w Nicbie a. ktorych nasładował 
Biftapow Świętych, Roku Pańkiego 1186. 
w Katedrze fwoicy z opinią świątobliwo= 

śći pochowany » pdzie ezeka uwiel- 
bienia fwego* 
Amen. 


WRZESNIA 


Zywot Swiątobliwey Panny ZUZANNY AMENLOWNY. 
Ex Annalibus PP. Keformatorum Min: Polonie ad An: 1644, 
Es Archivio Colleg: Cracovienf: Soc: FESU. ad $. Barbaram. 


Ïr prrefrłego wicku ezlowiek godny y 
Ka rożnym Monarehom znajomy Stanifjaw 
Amtads, pochodzący z zacncy Familiy Wio- 
śicy, ktora w Krakowie ofiadła. Ten bę- 
das wyfokieRo dowcipu, dzielnośći w rze- 
czach tie PORA biegłosći rożnych ię: 
zykow , w miodośćiśtszeze udał fię do Dwo- 
ru Móxymiliana Cefarża gdzie dla wybor- 
nych przymiotów przylzedł do takicgo po- 
ważenia , że Cesarz y Jego y wfzyftck rod 
iego nowemi herbami uczdobił, y w kom: 
put Szlachty Niemieekicy policzył. HA 
Mát go potym do Koaftantynopola, iko 
Sekretarza Legacyi, zfwym pofiem y upo- 
miakami do Solimóna Lesarza Turcekicgo s 
z olazył Narodzonego mu Syna. 

Wżył tey okazy cickawy SAE 


zwiedził Græcyą Kappadocyą, y inne wfcho« 
dnie kraic. A ponieważ był człowiek 
nabożny , puśćił fjię y do Pałeftyny albo 
ziemie S. w ktorey z nabożeńftwem nawie- 
dził wicysea bytnośćią y krwią Zbawicie- 
ła naszego po rieorć ; Z tamtąd do Poliki 
pitro „ kędy Indygenat od Zygmanta 
l. Krolą otrzymał; 4 że przy wielkicy 
wrzeczach dzielnośći ap | fwoię ku Pa- 
nu ftateeznie okazował, zdał mu Krol Ol- 
bore frebrnych kruscow Olkufich w dozor 
y Dzierzawę z kad do wielkich bogaćtw 
przyszedł; znaiąc iednzk że wszyftek dofta- 
tek od Boga iefł, dzielił fie z nim tą fortunę 
ktorą wziął z ręku iege, albowiem Kośćioł w 
Olkuszu wyftawii, å oraz Kari Lorstánką 
z fundamentu wy wiodł, opa Aa 
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- W Miłieńfiwo pizybrat fobie Elzbicię 


tẹ 
Katarzynę Frezerownę dawnego y zatnego 
w Krakowfkim Wożewodztwie Domu; z kto» 
Tey iednyk wiemiał Syna dle tylko Corki, 
ktorym tak erotliwe y piękne dał wycho- 
wanie, że niektóre z nich arcypódnym lù- 
dziom doftafy fie w Małżeńftwo, jedna zał 
z mich była tå Zuzanna» ktorey życie fię 
tù podaie y przez wdzięczosć Zákona na- 


ofobłiwie Panien; ktore aan żeni marme 
lubośći , cżyftość fwoię Bogu poświęcaią. 

Zuzanna tedy wziąwszy od Boga dobrą 
Dusze, y do wielkicy poboźnośći fkłonną, 
od dziecińfłwa zaraz pilnie niewinnośći 
fwoicy prreft żcgała, y wszelkiemi ponę- 
tami ciała brzy dziła fię, Ptzyszedsży tedy 
do łat przyitojnych, aby Męzczyznom 
wfzelką nadzieię ftaranła fic © icy przy- 
iazń odcięła, y ofobli wym fposobem Obiu- 
biencowi czytych Dusż mogla fig przypo- 
dobać, poftanowiła u fichie motno, panien - 
ftwo fwoic wiecczyfiym ślubem Ghryitugo- 
wi Pine poświęcić, Co gdy Rodzicom o- 
znsymiła, z'pocżątku trudmć poczęli , śle 
ma konice na Uftawiczne iey prozby przy- 
zwołiłł. Albowiem doznana cd nich corki 
tey do rzetzy Dóchownych Młohność , ità- 
tecża proznysći wiatowych w mity po- 
Barda, nabozeńftwo uprzeyme ku Boga; y 
piechicących z Kok winks lás że to Zuin- 
na poftanowiła na umyśle; to z Ducha Bo- 
fkstgu pochodziło: 


WRZEŚNIA. 


re on przed Ciboriunt ną Ofturzu wielkim 


seyi: A gy A A a ust 

- „Potym Zuranna w przytornośći Obłu. 
„bizfca fwego JEZUSA ( w Niys: Sakramen- 
„cic obęenego ) tudzież namieftnaka Jego Bi- 
„Aupa ślub włetzney. czyfłośći uczyniła, 


temi Wfzechmogąty “y wiecźn 


Ai RZ 
„Boże , fa Zuzanna Atendowna lubo 2 wszel« 


„kicy miary nayniegodnieyiże Máje ftatu Twe- 
izego ku nicy, y dła zbudowania innych» * i 


go ftworzenię, ułaiąc icdnax, dobroci y 
miłoferdziu Twemu. niefkączónemu,. oraz 


„wzbudzoma taką Twoią do fiużemia Tobie 


dofkonałcy,. ślubuię Majcfłatowi Twenu 


przed nayczyflszą Bogarodzicz MARY 
„Panną y przed cżłym Dworem Niebiefkira 


y przed Tobą Nayprżewielebnicyszy Oy- 
cze, ną mieystu Uhryftusowym, wieczną 
czyfłość: , A EF 

__ Diá tego Bofkicy nicogarnioney dobroci 
niewypowicdzianey miłośći, przez niy- 
dro szą krew JEZUSA Chryftusa pokornie 
upiaszam, a żebyś tę ofiarę od podłey y 


nayniegodnicyszcy lepianki fwoiey chętnie 


pizyląc ratzył; A jakośmi dał takę do 
pr=gnienia życia dofkonalszego, y 10», 
venia fie Tobie, tak teyże lai y pome- 
ty do dofoniłego wypcinienia tego come 
obictała poki zyé będ „ male miegodney 
act tawsze UŻytząć. "RETTE 
„ To z wielkim mabożeńftwenm à przytome 
nych płaczem wymowiwszy przyięła Oblue 
bicnea fwego Chryfłusa w Niyi: Sakramena 
cie, kochający ág Rodzice wszystek dzień 
na wefełu Duchownym chege fłrawić, obfie 
1e bardzo jiłmużny, między ubogich roz- 
fypali, y onychże hoynie u kiku ftołow 
szęftowałi, Odtąd zai Zuzanna w Domi 
Rodzicow gorętfzym Duchem poczęła Boga 
flużyć, á dla podbicia Łiała Dultost. w 
zupełne pbłłutzeńftso, y, zńehowadia nice 
winncśći fwoicy, uięła tobie wygód, przy” 
czyniła pośtow y eżułośti, y tożne wj” 
faydowałż ciała wego umattwienia, x 

„ Uftawitżna w Koitieit, Teżmyślaniem 
zeczy Bofkich y chwaleniem fl worcy fwe- 
go zabawiała fig, w Domu t kże przed DZ 
nątym ła kami Obratem Niayświętczey Pin- 
ny we dnie y w nosy Modlitwy fwoie €y- 
lewała, od GRE mietylko oma fama ale y 
inni ktorzy fię znią tám na Modlitwę frio- 
aj dziwne pociechy nmiebiefkie odbie- 


rali. 
„Cokolwiek zaś iey tgasu zbywało od Ma- 
dlitwy. „nå przyfteymych zobotach, alba 
afiogaca 
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ufiugach bliźnim z mi'ośći trawiła, iżko 
to fzpitale nawiedzaiąc. Sieroty fłowem 

„uczyfikiem wfpomagaiąc, iuż dla nigich 
to e fzyiąe iuż dia ozdoby. Kośćiołow po- 
trzebne. Rpparaty fporządzaiąc. w 

Gdy ią pobożui Rodzice ośumarli y zna- 
czay batdzo 'pofag fwoy odcbrała, część 
iego sa dalszy ezas Zoftawiwszy, z reszty 
ubogie wipomagała, więżniow y dłużnikow 
edkupowśła, żebrakow karmiła, y poma- 
sierzyńiku Opatto wała. „ Do S. O. Francisz- 
ka wielkie miała nabożeńfieo, y jego fo- 
bie za Patrona ftinù fuego y wodza w po- 
ftępku Duchownym obrata; Przeto gdy w 
Krolewftwie Polkim (wiczo zafzczepiona 
Reforma kwitnąć zaczęła, z rąk Apoftol- 
kiego męża świątobliwośćią Hawnego W. 
O. Bonawentury z Przemyśla ( ktorego ży- 
wot masz w Liptu) Odzienie trzeciego Ż4- 
kona S. Patryarchy naszego przyicła, a po- 
tym y Proteflyą uczyniła , ta iey fukienka 
za barwę, a Reguła za fposob życia była aż 
do śmierci. . Ajas 

Gdy Chryftyna z Zborowa Grochowa 
ná tundacyą naszych w Krakowie plae fwoy 
na przedmieśćiu darowała y ainnego Funda- 
tora nie było, Zúzanna przgnąę uczcić Bo- 
ga; z fwoicy fubfłancyi, włafnym nókła- 
dem Kośćioi y Kiasztor wediug Regut ubo- 
ftwa naszego wyftawiła niszym Braci bat- 
dzo wygodny , bliko tego wieysca ná kto- 
zym fy teraz OO. Kapucyni. Nadto do 
wyfławienia incych Kiasztorow Retorma- 
gkich znacznie fie przyczyniła, á tak nie 
iedacgo ale wielu Pundatorką zofłała. W 
uboftwie śćitłym pierwszych Oycow nà- 
fzych bardzo fię kochała, więe zdrowych 
z Genen A y odzieżą lákaąawie opatry wała, 
chorym Zas lckatftwa y medykow , także 
z potrzeby prawie iak Matka prowido- 
wała. 

Zycie fwoie dźłsze pod rządem Ducho- 
wnym Qycow naszych aż do śmierci pro- 
wadziła, tak mądrze y pobożnie, że tały 
Krakow nanią jako nawzor wízelkiey dofko- 
nałośći oczy obrocił; A lubo pragnęła by dź 
ukrytą ed oczu ladzkieh, 4 famym fię Bo- 
kim upodobić, fiawi icdnak świątobliwo- 
śći icy iako wdzięczna wonią rozchodziła 
fig po wfzyftkich , przeto w ofobliwym po- 
wśżcniu była, u nkyzzenicyszy ch abb. 

Starośćią obeiążona s oftzosźią żyela 0- 

OBa, gdy iuż do Kosfioła chodzić nie- 
mogia, wicikie miała 2 ląd umaztwienie » 


a i- 


że Mszy S. fłuchać niemogła, Lecz aby icy 
Świętemu pragnieniu zadofyć uczynił ba- 


fkup Krikosfki, pozwolił aby wity Domo- 
wey Kaplicy Mize Ss. odprawiały hę. Więe 
w niey z Panienkami y w dowami Nabo- 


żnemi ktorych wiele chowała y podcymo- 


wała, zabawiała fię Chwałą Botką. 

Do blifkicy gstuiąc fię śmierci, oftatek 
dochodow wiajnych, icdne fama ubogim 
rozdała reszte na Klasziory Kośćiciy y 
fzpitałe, przez Teftament naznatzyła. 

Obraz Nayś: Panny łatkami riawny przed 
ktorym w Domu zwykla fię modlić, n 
náydroższy upominek y pamiętne, Ora 
z Sieis Relikte jami S5. Pańfkiech Kosćiolo- 
wi naszemu Krakowfkiemo przekazała, kt0O- 
ry dotąd w nim fie zaciiosuac, tak iako był 
u ozbóbiony od Żuzanay. | ; 

Wezesnic potuiąe fig do ofiatnicgo termi- 
nu, Sakramentami SS. opalizona 2 ulycko= 
ionym umyfłem życia dokonala, y Wag dy 
Oblubieńca wcgo z Rżdośćią pofzia, R.P. 
1644. Grob fobie obrała w Kapiicy Kuśćiofą 
nafzego, á bardziey fweko, w ktorym rie- 
gdy y Ciało Matki fwoicy złożyła. Na po- 
grzeb icy zefzło fię całe Miatto. y kto tyt. 
ko oicy zeyśćiu fiyszał, kazdy ią Świtią» 
Błogofiawioną, przykładem Panien, 0zdcbą 
niewiaft, ubogich, Matką, nazywał y wy* 
fia wiał. k M 

Po Jey fzeręśliwcy śmierci, wicle ld- 
dzi świadczyło, iżko zá Jcy w2y wanita 
ofobli wc taiki od Boga odbierali, y w praw- 
dzie to zapifano., ale gdy za Szwedów Klá- 
fztor był fpalony, y te pifasia z wicla 
rzeczami godnemi pamięci zpłocęły. 

Gdy zśż nowy Kuśćici y -Klasztor OO. 
nafzych wymurewano w mi śćie , A do nic- 
po Cała Braci y Dobrodziciow z dawn'ho 
Klasztoru folemnie przenoszono, a między 
niemi fami bracia nafi w ofobiiwey tru- 
mienee nieśli Ciiło Wielebucy Zuzanny 
Sioftry y Fundatorki (woicy, kwiatki ktos 
remi nabożne Panny tiumaę Jey przy 02- 
dobiły, przez wiciką Opinią Swiątobliwo- 
śfi o Zuzaanie , od rożnych ludzi były to- 
zebrane» y do Rożnych domow zanickone » 
ktorych gdy fię opętani od fzatanow dotknę: 
li (ehoć eale niewiedzący co to za kwiaty» 
y zkąd były) dziwną iakąś mos w nich 
czuli, y drząc na calym ciele z ięku wy* 
tusali. 


Ciało zaś ślbo kośći Zuzanny w Kośćiele- 


naszym Krakowfkim z wielką czcią pogIag: 
ma bious 


, 
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bierze było, y złozone ieft w udzielnym 


Grobie Jehmtiow Panow Szembekow » 2 to 
z dwolakicy przyczyny. Pierwsza że Zu- 
zanpa prrez Matkę fwcią byłk blito zkre- 
wtuicza z tym Przeświernym Domem. Dru- 
ga że ieszcze ýyięe proiokowałą onim że 
w krotce miał go Bog wynieść ra naywyż- 
fze Godrośći w ŚKrolefitwie. ofobłiwie w 
Rinie Duchownym, eo 2a nalscgo wieku 
cczywiśćie fię fpeiniło, Albowiem u tcy 
Familii (nie przeszło mód lit 80, ) miała 
Polfa jizoch Arcybifupow Gaiczeeńkich, 
Stmifiawa y gó isc Bitupow czterech, 
prałatow Katedralnych wielu, icducgo kan- 
tlegga W. Koronnego iednego Stoluika Ko- 
somniego , Woicwogow dwoch, Kisztella- 
now czterech, (mijam innych Dygaita 
rzow ) a wszyftkieh pobożnością Chrześći” 
aiky,Aiunysh, ma Chwałę Bofy fsczo- 


W'RZESNIA. 


drych, czego y nasz ubogi Zákon isko d% 
znale, tik z powinną vdzięeznośćią wy ráz 
wa. Day Boże aby ABY ZOZYCdZOWŁ , 
M w pożnych wiekach ofiadali żako ich przod- 
kowie pierwsze w Oyszyżnie Kracha, á 
śladami pobożnośći ich poftępułąc , wyicką 
w,Niebie otrzymali chwałę. 

Z kośći Swiątobliwsy Zozanny płynę? 
czyfty y wdzięczny likwor, ktory y ań 
naszego ieszcze czaju miektorry Beasia eho- 
wśli. Ale teras aby takim przypadkiem 
mie zgineły , ramurowańc (4 w tym że gge- 
bie » z napifem Imienia y przezwińkia Ouęy. 
że. u zać w (woich wyrokach ehwake- 
baemu zofławione ieft uwielbienie y gta- 
fzemie Swiątobliwośći tey fagi twaky, 
ktoremu w riezczdziiacy Troycy Pińftwe 

` y Chwala na całą wieczność. | 
Amea. 


DZIEN VIL WRZESNIA 
Zywst Błog: JANA POLAKA Zakonu Kaznodzieyfń iege 
Arcybifkupa Upialfkiego. 


Ex Card: Baronie Tom: 1a. fol: 36a. 
aliis plurimis. 


młodych lát w pobożnośći Chzześlian- 
sy zaprawiony, do fianu Duchowatąo 
y jarzma Pźńdiego przyuczał fig, w kio- 
"gym aby nietylko twemu żle y innych aba- 
wieniu mogł flużyć , w Piśmie S. zmatzny 
poftepek urzymił, a eckolwiek z pifma Bo- 
kiego fysrał, to bes odwioki futkiem fa- 
mym wykonywał , a tak rozmajteni emoty 
Duszę fwoię uozgobił. Gdy zaś Jacek S. 
mie dawno sky SĘ cd S. Stolice Apo- 
ftoikiey Zakon S. O. Dominika wprowadzał 
do Polśkicy, JAN uprzeyme ku niemu wsią: 
wszy mabożeńfitwo profiil fe do niego, y 3 
rąk S. Jacka przyiął bźbit Zakony á pod- 
ewiczenzem Zakornym ták wielkiego Mi- 
firza, iako gofiąpił w će$onałcići Zákon- 
ney ; tudsiez y Gauce» wyfokicy 3 tąd }8- 
waie fiẹ pokazuie „ że Jego S- Jacek uznal 
gdolnyc ma rorkrzewienie Zakonu (wego, y 
pr epowizdznie fwa Bofkiego w fawedz- 
kim Kzolewftwie. E 
Wsiął to jarzmo sá fiebie Jan s pofu- 
fachftwa, anapszod w Upfalu mieśćle opo- 
wiadał Evargciią d. y tik fig Nauką ZRó 


J: rodem Polák Herbu Pelikan, zaraz z 


Foon: Fofżowio 6 


wienną y poboznośćią życia wfawił w t%a- 
z. krati, że Faricx Arcybikup Upfxżi, 

łasztor doftżtni dla Braei jego w mieśłie 
Sagtuna, DA mieyscu fposobayw syfawi. 
Tam Błogofiawiony JAN w krotkim safe 
nie málo Ofob do Zakonu fwege przyga- 
nąwszy, y fowy y przykładcm Swiętym, 
wielkie swiatło przymiofi Kzełeftwu fzscdz- 
kicmu, y wydał zfiebie zapach wdałęcize- 
śći na cały Kośćioł wiernych Ghey fłuso- 
wych. 

Przeto wzięty był pierwszy z fwcgo Zá- 
konu na Bifupftwo Abreńkie „ ma ktoryrs 
urzędzie wizyftkie Faflerza dobrego obo- 
wiązki chwalcbnie y pożytecanie spf 
mywał. Był albowiem zistyjko w miukśch 
y Zakonnośći, ale y w doświadszcniu fpru- 
wowania rzecży , biegły y dzielny. 

Dłś tego pe śmierci Perlera s4 5 neds 
ludzi poządaniem, y zczwoilemicm Rzołzw- 
fim, z Bikupftwa Aten» na pi 
wí) Stolicę Arcybifkupftwa Upfaleń 
pora 7 od irim det Bigu 

zymfiego Mikołsja 1V. (ktozy był g Zá- 
konu $. O. FRANCISZKA ) gotwiczdzony , 

a będąc 


2F- 
iego 
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a będąc przyjemnym y czułym Pafterzem, 
wiclte trzodę fwote kochał , wiele też dla 
ra 484 dobra całego Krolewftwa ktorego 
był Prymalem pracował, 4 dla Imienia 
Panfkięgo , y dla Dusz fobie powierzonych 
Mie mało ucierpiał. | .  :-. a 
„ Pomagali mu pracy Apoftolfkicy urznie- 
wie `y Bracia Jego Zdkonni, dła tego w 
krotkim gzafie dla pożytkow ktore w Du- 
fzach fprawowali, wiele bardzo Kłasztorow 
w Krolefiwie Szwedzkim, na ten ezis Kå- 
tolickim fzezodrobłiwość ludzi poboznych 
onymże wyftawiła; ktore potym beretycka 
złość w kilka fet lat tam fie wkradszy , po- 
burzyła, y tak żaflużony Zakon precz ra- 
gowała. ata” $ N a . 
blogofławiony zaś Jan gdy w kraie Frân- 
cufkie w pilney Kroleftwa potrzebie zaie- 
shal, z tamtąd wyboczył do Mialta Anzgnii 
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(aby tam od obecnego Papieża Palliusz Ar- 
cybifkupi odebrał ) Podrożą daleką pracami 
y laty zwątlony , tam fzczęśliwie niepokala- 
nego Ducha fwego Bogu oddał, Roku Pán- 
Riego moe. za Birgera wtorego Krolś 
Szwedzkiego „ Adolpha Krola Rzymfkiego. 

( Ciało Jego po śmierci z Ansgnii prze- 
nielione ieft do Szwecyi, przez braci 1cp0, 
4 iako mu było wdzięczne w Zakonnym 
Domu przemieszkanie za życia tak progsął 
aby y Ciało iego nie w Areybikupiey: Ka- 
tedrze, lecz w Zikonnym Grobie fpoe 

wało; A tak w Klasztorze Sagtuńkim Z 
wielką czcią było pochowane, przy kto- 
rym bog (poki Wiara Swięta Katolicka 
trwała ) znaczne euda z4 wzywaniem icgo 
pokazował kioremu od „wfzyftkich wicie 

nych fłiwa na wieki. 
Amen. - 


WRZESNIA 


.  Zywot Swiątobliwego PIO TRA KMITY. 
Ex via Ejusdem imprefa Lipfie Tom: 2. Longini fol: 1607. 


Gratódiwney Familii Kmitow , å ledwie 
+ już nie zefzłey w Polszcze; nay wie- 
kszą był ożdobą Piotr Kmita. Ten młodsze 
łata fwoie, to na dworze Maxymiliana Ce- 
farza» to w Niemieckim woyfku polerował. 
Ztamtąd powrociwsży, udał fie na Dwor 
Zygmunta Krola 1. gdzić go. bardzo žáleća- 
ła dorodna fłatufa, w$paniałość umyfłu s 
gładkość wymowy, dowcip wyfoki; biċ- 
glość ięzykow, ale na dewszyitko fzczerość 
y pobożność Chrześćiańtka. Te chwalebne 
przy mioty co raz go do wyższych, krze- 
let y Dygnitarftw w Oyczyź ie wynofiły, 
aibowięm naprzod był Kasżtellanem Lubel- 
kim, potym Woynickim y wraż Marfzał: 
kiem nądwornym Koronnym ; Przefiadł fię 
dalcy tiakrzefió Wojewodztwa Sundomict- 
ficpó ana konieę przyfzedł do naypiet- 
wfm w Setdcie y Minifterium Godnosći, 
Zaitaw$z$ Kafytelianem Krakowikim y oraz 
Marfaikieh WK. (0, . 

„,Kiżódkow fwoich enot naśladuiąć y zdro- 
wą radą fużył Qyczyznie, y męftwem 
fwoim w nieptżyjacielikich naiazdach. Gdy 
Turcy na Ruś wtargnełi, on z Wuiem fwo- 
im Tatnowfkim; w znacznym pocźzcię woy- 
ka od ficbie zaciągnionego y płatnego» 


chwalebnie ich ftani, y z Poliki wypędził ; 
N 


Tęż Ryterza wielkiego dzielność pokśzał 
nad Tatarami pod Wisniowcem, R,P. 1512. 
W Prufkicy także Woynie y radą y odwa- 
£ą fwoią wiele pomogł Qyczyżnie» dla 
cżego nad grobek iego onim świadczy » Że 
Qyczyznę tak kochał, iako iedynacżkę Cort- 
kę fwoią. Wielką ludzkośćią ferea fobie 
wizyftkich uiął, Rycerfkich mężow chował» 
mądrych kochał, podupadłą Szlachtę rato- 
wał; już im fuknie iuż konie, iuż pienią* 
dze, y inne darowizny fzczodrą ręką da- 


iac: 

* Względem Boga y Duszy w Wierze S. 
był mocny y ftatecżny, Herezyi ktore tła- 
mem fię z Niemiec do Polki wcilngły, fro- 
dze nienawidził, y łubo tych tam czafow 
wiele Panow Polfkich za temi Nowinkama 
pofzło» przecież Kmita nieprzełamanie w 
Wierze S: Katolickicy doftawał „ y publi- 
czne tego dawał dowody, kiedy pofty Ko- 
ślielne Swiątobliwie zachowywał, SS. Pan- 
kich czeił, Mszy S. Nabożnie fiuchał, y 
to rok w poft czterdzieftodniowy fciśle go 
poszczący pokutuiąc, do Spowiedzi y Ko- 
munii znależytym przygotowaniem przy- 


ftępował.  Minifirow Heretyckich z kąd 


mogł rugował, w dobrach fwoach y poftać 
Przeto mie dziwno 4% 


Dyfy- 


im niepozwolił. 
nnnn 


E 
Dyffydenci fowy y pifaniem fiawę jego 
frarpali , zkądy w życie iego fwieżo w 
Ligku drukowane, nienawisna ręka niekto- 
re wfadziła przywary, ktorym wierzyć 
nietrzeba. 

Przez tę wpizeymą chec ktorą miał ku 
czci Bofkicy, Kośćioł na Wiśniczu Farny 
wymurowął, upofażył, wfzelkim porząd- 
kiem Kościelnym przyozdobił, á dla wyż 
chwzłenia Nayś: Mátki Bofkicy Manfiona- 
1ż0w przynim fundawał.  Ukazywdzonym 
albo w utrapieniu będgcym to radą, to rze- 
czą, pomagał, ofobliwie u Kroła albo w fá- 
dach, ubogim zebrakom+ Zakonnikom; 
Szpitalom, hoynt iałmuzny fypał. 

Na nicprzyiacioi był łafkawy, y choć 
wielce (obie izkodzącym» za naymnicyszym 
upokorzeniem łatwy był do przeiednania ; 
więc też naygłownicyfzych nieprzyiacioł 
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milezeciem naywięccy łamał y miękczył, 
z czego fię budowali y do poznania winy 
fwoiey przychodzili. 

Co w Wielkich Panąch rzadka, według 
ftanu (wego był powśćiągliwy, y. poprzy- 
fiężoney w Małżeńftwie Wiary nienadwc- 
rężenie dochował, eo mu też na Nodgrobku 
pozoftała Zoną iepo z domu klerburtowna 
przyznała. 

tak y fławą fwiecką od Pana Boga ura- 
czony; y zafługami pobożnego życia ubo- 
katony , zoftławiwszy Panom po fobie do- 
bry przykład, śmiercią  fprawiedliwych 
przeniofi fie do Kroleftwa Niebiefkiego R. 
P. 1553. w Krakowie na Zámku w . Kościele 
Kathedrałnym ze tzcią pochowany. Panu 

nać panuiątcemi Bogu | z tąd Chwa- 

ła y honor. 
Amen, 


| DZIEŃ X. WRZESNIA 
Żywot Wielebnego Qyta FRANCISZKA KWINTOWICZA 


Ex Monumentis 


PE fluga Boki miepofpolitey nauki y 
$wiątobliwośći Zakonnik, poslubioną 
w Reformie nafzey Regule S. O. Francisz* 
ka dofkonale w każdym punkcie zachował, 
cnotami rożlicznemi ozdobiony, wzorem 
był życia pobożnego. Gwatdyan pilay, 
Kaznodzieia zarliwy fpowiednik pracowi- 
Wiedząc bardzo dobrze że fię nic Bo» 

gu lepicy podobać niemoże > fako potatowa: 
nie Dusz w fprawach zbawiennych, by też 
nietylko prace, ale życie fwoie kładąe %4- 
nie, y ua ten heroitzny akt Bogu fe ofia- 
rował; Albowiem gdy w miesie Biecza 
morowe powietrze eLA fię y zadnego 
ż Kapłanow przy Farze nie itało; ten po- 
bożny Qycice, nie maige zadnego wzglę: 
du nå życie fwoie, podiat fig zapowietrzo- 
nyat flużyć, wziąwszy fobie za Towatzy- 
fza prae Brata Witalisa Zalkiego, więć 
fam wfzyfikis prace podeymował około 


Dasz, Spowiedzi tluchaige, Nóayś: Sakra-' 


krament rozdaiąc, y do fzczęśliwey śmier- 
ci umieraiących ludzi przyprawuiąc. 
ktorych zarwawszy powietrzney zarazy » 
fum też iako Ofiara miłośći bliźniego poległ. 
Pochowany y z fwoim kompanem w Bic- 


Zakonu O. 8. Fróncifzka. 
Prodiucie Mim: Polonie PP. Reformatorum. 


tżu u Fary pod Krzyżem na Cmentarzu ku 
wielkiemu Oltarzowi. W kilka dni po 
fzczęśliwey śmierci pokazał fię O, Gwardya- 
nowi tamecznemu w Fioletowym Apparacie 
Bikupim 2 Infula y Paftorałem, iakoby 
maige dźwać bierzmowanie ludziom przy- 
tomnym. Zdumiały Gwardyan rzekł : Oy. 
cze! wfzakżeśćie na świecie nicbyli Biku- 
pem. Odpowiedział zmarły O. Frangi- 
fzęk « Danami ieft w Niebie Chwała S$. Bi- 
fkupow , żem utżąd Pafierfki odprawował 
w Kośćiełe Bożym. Zczego Bogu wierne- 
mu oddawcy dobrym częćć wieczna. 
A 
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Zywot Wielebnego Xiędza STANISŁAWA WARSZEWI- 
» (KIEGO Societatis JESU, 
Ex Sachino im Hiftoria 5. F. Alegambe in Vitim: Charit: 
Mart: Baronio, €S alus. 


Ako uswłata wielka ieft rzecz dopiąć 
wyfokich honorow , tak u Nieba nitro- 
wanie większa y Chwalebnieyfza telt, temi 
dlą miłosći Bofkiey pogardzie. Uczynił to 
między innemi W. X. Stanifaw Warfzewi- 
cki» ktory miał Oyca Jana Kasztellana Wy- 
fzogrodzkiego Dziada Stanifjąwa Wojewo* 
dę Mazowieckiego. Jdąc od tych y innych 
godnyeh Przodkow (woich, iąko był dowei- 
pu wyfokiego tak wybornemi naukami 
tudzież umieiętnośćią rożnych ięzykow (4 
między niemi Gretkiecgo ) nietylko innym 
wielkim ludziom, ale y Krolowi Zygmun- 
towi Auguftowi fię Żalecił ile że pofelftwa 
do Turek y innych w Europie Monarchow 
chwalebnie odprawil. 

Przeto też Krol uczynił go Regentem 
Koronnym, å że fobie ftan duchowny obrał, 
za promocyą Krolewiką Scholaftykiem Gnie= 
źnieńfkim y.Kanelerżca Pozneńfkim zoftał. 
Za ezafem zaś Sekretarzem W. Koronnym. 
Nawet tenże Krol tozpatrzywszy ię coraz 
lepiey w jego żyt u pobożnym, y innych 
zaenych przy miotać» tuż mu lntułę z do- 
brym dochodem of.rował. 

Atóli Staniffiw pogardziwszy tym wizy: 
fikim dla Boga, do Rzymu (ię pokwapił, 
kędy u S. Franciszka Borgiasza na ten cżas 
Generała prolif fię do Zakonu Sge: JESU; 
nie zdało fie temu Świętemu iby był tak 
potrzebnego Kośćiołowi y Kroleftwu Pol- 
fkiemu Prałata inaczey przyiął, tylko zá 
zdaniem y rozfądkiem Stolicy Apoftolfkiey. 
Więc kazał mu fie oto fłarać u $. Piusa V. 
na ten czas Papicza, ktory zwazywszy przy= 
czyny jego, diś ktorych chciał być Zakoa- 
nikicm, odpowiedział , luboć prawi ży- 
ceżyłbym fobie takich ludzi ktorych bym 
do rządu Kosćioła zgodnie mogi ziżyć , 
przecież nie mogę niechwałić texo, że io- 
bie ftaa befpieczaieyszy obieraije, idziesz 
za wzywaiącym cię Bogiem, na flużbę fwo- 
ią, atym batdzicy że wiem iż Zakon XX. 
Jezuitów z iwoiey Profefyi, y Kosćiolowi 
pomoc, y duszom zbawienie przynoli, zi 
Mzfzdkiem tedy dwoch SS. przyięty R. P. 


Nunsa 2 ` 


1567. wieku fwego 40. wftąpił z niektoremi 
innemi, ktorych y fwoią namową y przy- 
kladem do tegoż przedfiewzięcia pociągnął. 
Od początka zaraż, w pokorze, pofu- 
fzeńftwie, wyniszczeniu fiebie, y innych 
cnotach , tak poftąpił , że innym nietylko 
był do pobudki, ale też do podziwienia. 
Tey noty ktory S. Stanifiaw Koftka nie- 
winną Duszę Bogu odda! w Nowicyacie u 
S. Jędrzeja, iemu na ten czas w Domu Pro- 
fefiow Rzymfkich zofłaiącena .( á własnie 
otym myślącemu aby fkoro dzień chorego 
Kaftkę nawiedził ) przyfażł fię Jezuita mo- 
wiący do niego, Darmo prawi zabierasz 
fie do tego, żebyś widział Kofike , ktory 
iuż ieft w Niebie, y ozasycił ma godzinę 
żeyśćia iego; Ten fen powi dział niektorym 
Warizewieki , z tym wfzyftkim ieduak do 
S Jędrzeia pofpt' szył, gdzie doznał a” tcyżs 
famcy godziny ktora mu byłą opowiedziana; 
S$. Koftka z ciałem fię rozfłał R.P. 1570. po- 
wrotiwszy do Oyczyżny ze Włoch, urzędy 
Zakonu chwałebnie fprawował, a Zbawienia 
Dusz ludzkieh gorąco fzukał to z Dyfly denta- 
mi o Wierze Dyfputaiąc , to żarliwe miewa- 
iąc Kżzania;ktoręmi wizle ludzikogu pozy kał. 
W Poznaniu naprzod Apoftolfką tunkcyą 
zaczął, gdzie Benedykta Herbefta Kanont= ı 
ka tameczney Katedry Męża wielkicy go- 
dnośći y nauki, przykładem [woim, pocą 
gnat do Zakonu. W Warfzawie potym 
przed Krolem y Senatem kazat, z tamtąd 
do Wilna poiachał , gdzie był pierwizym 
Doktorem, 4 to przez lat Osa, z wielkim 
pożytkiem y chwalą Zakonii fwepo. ł 
À że w Wilnie Kosćioła fwcgo niemielk 
XX. Jezuici, rzecz tę przez gorące Modli- 
twy polecał P. Bogu, y profił Krola y Bi- 
fkupa o Kośćiot $. Jana, ale y Dyfydesci 
mocno temu przeszkadzali, y Piotr Rudzka 
Proboszcz tego Kościoła, kiory fię ztym 
był ogłofił że poki żyw będzie, Kosćioia 
tego nieuftąpi. Ale też w krotkim czafię 
umar} y uftąpił, odebrawszy Kośćiot ten w 
pofiefyą taka nácik ludzi na fwych Kázá- 
miash miewał , że po trży albo cztery ty” 
fiące 
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fiące fłucharza iego rachowano ; z takim 
pożytkiem, że wielu bardzo cd grzechow 
do fzezercy pokuty, wielu od błędow He- 
retyckich do prawdziwcy Wiary Katoli- 
ckicy nawrócił. 3 
Z znaczniecyfzych ofob pociągnionych 
doiednośći z Kośćiołem ‘S. przez Waźrfze- 
wickiego był -Ján Chodkiewież Marszałek 
W. Litewfki zmłodu iefzcze mu znaiomy.» 
gdy fię oba w Wittermberdze pod Filippem 
Melanchtornem ucżyli. Ten, Pan gdy zapro. 
fit go do fiebie, y znim o Wierze przy lu: 
dziach znacznych przez kilką gódzin mo- 
wil, y fm w racyach ufiał» pzzciął Dy- 
fpute Predykant iego, ale Pan fiyfząc y 
uwazaląc że ow Mędfek tylko Kalumnami ná 
Jezuifow odpowiadał, uznał fałsz, y do 
Wiary S. Katolickicy nawrocił figę. —. 
Ulryk także Hoziusz rodzony. Brat Kar- 
dynała y Bifkupa Warmińlkiego; y inni 
znaczni Panowie Zá flaraniem X. Warsze. 
wickiego do Owczarni Chryftufowty przy. 
Rapili. Tym czófem powietrze fie w Wil- 
nie fzerżyć poczęło dla którego ochrony 
gdy niektorzy z Collegium do poblrzszyth 
Wiofek wynieśli ffig, on z iedynaftą fwojch 
w mieśćie dla poffugi ludziom tą zarażą zło- 
żonym zoftał y fiużył im. Bog zas hęsoi- 
cźną iego dlą Dusz odwagę nagradzałąc y 
iego y innych dziefięciu przy zdrowiu zá- 
chował, 2 teden za wfzyftkich Kapłan zá- 
rażony powietrzem zapieczętował - (5 
„ W Roku Pańfkim 1572. po śmierci Krola 
Zygłauńta Augufta nowa Elckcya naftępo- 
wała, Comniendonus Legat Papiefki chciał 
nanię z fobą fprowadzić do Ważfzawy X. 
Warszewickiega , ale fe mu wymow:ł po- 
kornie , 4 raczey pod czas Pofta wicikiego 
p fię kazać do ludzi o Sakramencie Po- 
uty, w czym ták mu Bog pofzczęśćił że 
wielu od młodośći fwoiey zaltarzałych ná- 
łogow odftąpiło; wielu świętokradzkich 
Spowiedzi poprawiło, ú taki bywał Kon» 
kurs. do Spowiedzi; że fami Kapłani Soc: 
JESU nie mogli tey ptaty wyltarczyć, aż 
mofianó y innych napoinoc zaciągać... 
Gdy tak w Wilnie ptatował ná Chwałę 
Bofką X. Warfźc wieki, Grzegorż XII Pa- 
pież Roku Pańikiego i$yą, do Szwecyi go 
wyprawił; ni biotzt płynąc otroche wię- 
ce rozboyników . niewpadł, JODY „był 
wiatr prawie Cudownie nie uftał, przez 
co okręt w ktorym płynął z oczu rozboy- 
nikow y ręku umknąt; w Sztokolmie ftaną- 


“kow iefzeze żnay 
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wfzy , z Janem Krolem Szwedzkim kilka 
Dai w ofobnośći traktował; 0 przywroce- 
mie Wiary Katolickicy, ale gdy ten Mo- 
narcha cięszkie końdycyc podrzucał» mu- 
fial z tamtąd do Oyczyzny powrocić, prže- 
tież utorował drogę do Mifiyt XX. Jezui- 
tom w Szwecyi, y do Otwarcia tám Szkoł 
publicznych to brio. 2 pożytkien , Katoli- 
i biących fe w tym Kro- 
feftwie. | AL E PRAM a E N 
„ Wfrtery lata fednok znowu do Szweeyi 
jaethać muhat, na prozbę Krolowty Kata: 
rżyny z domu Jagiellonki, ftateczney Ká- 
toliezki, y tak fię tam roftropnie (prawo- 
wał, że y fatoym Heietykom olobliwie ie- 
dnak Janowi Krolowi był przyiemny; tak 
dalece że mu żdał Zygmunta twego bá wy* 
„chowanie duchowne, za co Polka wdzięczna 
bydź mu powłana, bo z tego Krolewicza 
mfała potyis Kroła y pobożącgo y fzczęśli- 
wego lak go X. Warszewitki w Wierze 
S ugruntował, że gdy go pewnego czasu 
Qycice ną Każanie Heret ście wzywał» 
wymówił fie Oycu, y befpiecznie rzekt: 
że mu w tym fazie alfyjiować nie może» 
"gdzie niebefpieczeńftwo Duszy zachodzi. © 
_ Ze Szwecyi powtore pówrociwszy, w Lū- 
blinie rządy tamecznego Kollcgium obiąt; 
ktore przez łat ośm ciągnął, á poezynającą 
Mię futidacyą nietylko w Prowenta zżpomogł, 
ale też y pobożnym fwbim przykładem w 
tożne enoty rozkrzewił. _ Był to bowitm 
teù Kapłan pokory przedziwncy, zkąd od 
wizyftkich niżcy kład? ficbie, w fukni po- 
ipolicie wytaricy thodził, na gołym kā- 
mieniu pod głowę podłozońym fypiałz Był 
Nąż wicikiey żarliwośći o Boga y Zbawie- 
nie Dusz ludzkich, przeto napifał kilka Xią: 
żek Duchowitych kiere między. Panew Pol- 
kieh rozrzucił, podsige w nich nauki, iá- 
ko pówinni y mogą miarkowżć wfzyftkie 
prawy fwoie tak, żeby fie do Boga y Su- 
ztnienia ftofowały: Zd:ł fe nżdto w Bogu 
tale Żatopiony ; dla tego na Modlitwie tak 
go nieraz widziano, jako by od fiebie od: 
chodził... ZAŁ day - JAR 
„ „Choć inż byt ftarym y fptacowańtym ; 
iednak pictwszy cn Od Syxtusa V. zachę. 
cony ha Midyą Wotofką poiecha! , gdzie Pio- 
tra tiufpodarą Wołólkiegóo fobie Ująwszy , 
wiele na chwałę Bofką przez dwie lecie 
pracował. Potym Rzymiką drogę odpra- 


wiwfzy do Krakowa powrocił gdzie nalze» 
rżące (ię powietrze natrafit, A przez tę 
mitość 
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miłość ktorą zawsże miał ku Du-zom ludz- 
. kim, ofiarował fig na uflugej zapowietrzo- 


nym: 
* Odwodzili go ód tego tak fwoi iako obcy 
rzylaciele» ile że inni młodfi Kaptani Soc: 
ESU ni tę ufiugę fię podeymówali , ale on 
w tak piękney pzacy niedał fię młodfzym 
ubiedz. Więc ufilaemi liftami u Xiędża 
Generała to fobie wy prolil» żeby mogł pra- 
cę y życie położyć za Brazią fwoią, £0 0- 
trzymawszy flużyć wiernie y "pilnie záp» 
wietrzónym, å odnirh zarazy morowcy zať- 
wawszy padł Ofiarą teyże miłośći ku bli- 
źnim, R. P. 191. wieku (wego 64. pogrze- 
biony z wielką poboznośći opinią uS: Ma- 
cicja, | B i 
W lat kilkanaście go śmiczei iego thotó- 
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wał niebefpiecznie X. Piotr Skarga, tegoż 
Zakonu, y oRok 'ieden przynaymnicy ży- 
cia profit Boga, 4 to dla pomnożenia chwa- 
ły iego.) 

W tym ukazał mu fie X. Warfzewicki wi- 
domie, ży kazał mó żeby nie o ieden rok 
profi, ale o dziefięć laty to wymowy wszy 
zniknął, a X. Skarga zaraz ozdrowiał, y żył 
potym lat dzielięć; Pokarął y tym widze- 


"niem Pan Bog iako mu ieft na Niebie upo- 


dobana Dusza 'tego Kapłana iepo, 4 fądom 
mądrośći fwoicy zachował dalsze ogłosze nie 
zafług y thwaly iego, z czego temuż Niy- 
wyżizemu wiżech zzeczy Panu, biopofia: 
wieńftwo od wfzelkiego ft worzeniaa. 
Amen: 


WRZESNIA. 


Zywot W. Oyca KRZYSZTOFA WABEZIUSZA Zakonu 
$. O. Francilzka. 
Ex Chronicis Minorum P. Bernardini, Sannig. part. 3. lib: 6. 
i fol: 88. 


So tak, trzymam między Żywóta: 
mi świątobliwych Polakow miesćić fię 
por» Imie y życie wiclkiego tego Nugi 

ofkiego , ktory choć nie był rodem z Pol- 
fki, iednak mieszkaniem, zaflugami, y afe- 
ktem dobrym ku Polsztze» może fię nam 
przy (woie. Urodzony we Włofzech w do- 


wu zacnym Hrabiow;de Varefio s dla miło. ' 


śći kiwi 3, światem y ięgo marnośćiami 
wzęardził , 4 obrał fobie ftan ubogi w Ža- 
konie S. O. Frantifzka de Obferwantia, w 
ktorym tak wyloce poftąpił y w naukach 
y zachowanio reguły, że go S: Jan Kapi- 
firan Pomnożyciel Obferwańcyi w nafzym 
Zakonie» obrał fobie z4 miłego Towatzysza 
prae (woich Apoftolfkieh. 

Gdy 5. Kapiftran fundował Pitówintyą 
nową Bfai fwoieh (iedne na tën ¢2:5 w 
, Auftgyi, Czechach y Polszeże ) 4 w ktotee 
umarł, rządził nią W. Krzysztof, _ miang- 
wicie iednak zakochął Kuftodyą Polką ) tak 
fir noe zowie! małą y niedopełaióna Pro- 
wiutya) ( ktorą fię opiekował  Oytow 
fiu - cktem» Y MA iey Żikonńe uftano- 
wieniec wfzyftkie prawie Gly fwoiey tożyt: 
à pieczołuiąc fie onię mało śmierci nicprźe- 
piacai, Niedaleko bowiem Wazfzawy fżwańt- 


Ovog 


kówił z konia) ktorego wrzetelney potoże« 
bie według pozwolenia reguły mulat u- 
żywać) y za takowym razem nałomił Ńrzy- 
pow, z kąd na potym garbato chodzi, ipy- 
tany od przyłaciela z jakiey by mu przy- 
czyny on parb przypadł, odpowiedział tre< 
śnie! Ot prawi Polfkę na grzbiecie nefż* 

Byt to mązj znamienicie w Piswie $ U* 
czońy, oboyga żaś prawa tak dobrze wia* 
dowy że onim pewny Prałat zacny Admi- 
niftrator Bikupftwa Krakowfkiego mawiał: 
gdyby pfawi wfzyftkie X ęgi prawne wy- 
ginęły, tedy w lepfżzym lenne moglyby 
bydź żłożone przeż Var zi. Sza: . < 

Z wielkim bowiem podżi siedi m y Urić- 
chą Duchowną fluchali mądrzy Kazan ieżó 
w Wiedniu, w Wroelamiuy Kcakowie, ktos 
fẹ nadóbnie przeplatał teżtami oboyga pra* 
wa ftoluigc ie dò pilna S: Ridy zdrowe 
podawił wielu, wrzeczich tyczących tiġ 
$umńienja ; Profzony kiedys to by tez ro" 
żumiał 6 Ezeftey Gzaerałficy Sow dzi? od= 
bwiedział mądrze: generalie Sp wiedzh 
Bywaią tzęftokroć niebefpiecźną tupką da= 
[zom bardzo ulownym: a tw miana WIELE 
przyroftrzafanśu myśli y føra Lobisziycy: 
Więc konkludował że cziowickuei UWatacą 
iu 


wr 
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mu y bcgoboynemu dusć ieft dwarazy po- 
wizechną Spowiedź uczynić przez taje ży” 
cie, byle Spowiedź takową uczynił ;z wiel- 
ką uwaggs y rezolucyą. 

Przez ofubliwą milość ktorą miał do Nå- 
rodu Połfkwgo, po wyżfzych w Zakonie u- 
rzędzch podioł fie chętnie Mifłrzowitwa 
Nowicyuszow, a jako biegły w rzeczach 
Duchownych, włewał w ich ferca nauki 
wiełee zbawienne, a nA oczy im ftawił przy- 
kład włafny życia ofirecgo, pokotnego , y 
ubogiego; między Uczniawi 1czo byli B. 
Szymon z Lipnicy, B. Jan z Dukli, y inni 
wyborni fłudzy bofty, na ktorych fpoczął 
Duch iego, ktoryrh że przeżył, a ftyfzał 
otym iako ich Bog uwielbiał, rożnema Cu- 
dami, rozwefelał hę Duch iego, że takich 
zrodził w Bogu Synow. 

W ftarośći wypzofił fię zurzędow Prźe- 
łożeńtkich » ła fpytany dla czegu by to gzy- 
nit; dał podną pamięci odpowiedz: bo pra- 
wi oftygła dawuicyfzych Qycow zasliwość 
względem tereźncyfzych, y okrzepł effekt 
do csoty. Nadto że Bracia maią teraz ko- 
mory Zakonne tożnema rzeczami mniey po" 
trzebnemi» a głowy Zaś włafuym rozumie- 
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niem zaprzątnione, zaczym trudne teraz y 
cięszkie mufzą bydź Przełożeńftwa. Przy- 
dawał y to, Że eztery {f3 przyczyny ruiny 
dochowney w sśćifiey oblerwancyi, Pier- 
wfza, nicuważne ofob nicfpofobuych przyi- 
mowanie do Zakonu. Druga nieumieiet:"osć 
rzeczy Duchownych, w Miftrzach Nowi- 
cyufzow , Trzetia, mnieyfze poważanię u- 
boftwą S. mianowicie w dwornych ftruktu- 
rach, kiedy R'fektarze fg podobne Kosćio= 
łom, Klasztory zaś Palucom rownać (ię 
mogą, Czwarta, zelżenie karnośći y fpra- 
wicdiiwośći. W łeciech iuż podefzły a bę” 
dac wokowany na kongregacyą Generalfk4ga 
w Urbinie mieśćie Wiofkim, widząc lię 
blifkim śmierci oświądczał fie z ferdecezną 
miłość:ą kutym Prowineyom, ktore przez 
lát wicie mądrze y poboźnie fprawowal» 
do ktorych mitego fobie życzył powrotu, 
gdyby lata y zdrowie pozwoliło. Lecz za” 
wiczicny do M.dyolimn , w Klasztorze S» 
Aniola smiercią SS. przeniofł fig do fpole- 
czaośća Anioiow $$. y chwali zniemi we- 
poł Krola nad Krolmt. 
Amen. 


DZIEŃ XUI WRZESNIA 
Zywot Świątobliwego Kapłana SZYMONA HALICIUSZA. 
Ex Miartmo Radymfki m Fafıs Academie Gracovienfis. 


pów ten Kapłan rodem z miafta Pil- 
zna, ©d uczciwych y bogoboynych xo- 
dzieow wychowany pobożnie, z miodu ná 
nauki był oddany, a wziąwszy poftępek 
dobry w mniecyszych, dla nabycia wyż- 
fzyth umieiętnośći pofłony był do Przefła- 
wey Akademiy Krakowfkicy. Tam zofłał 
Filozofia Doktorem, á fławiaiąc lobie za 
wzor Życia B. Jana Kantego, umyslił go 
we wfzyftkim naśladować; Zofławszy Ka- 
planem, pierwey niż Mszą pierwszą miał 
odprawować, przykładem B. Jana wizy- 
fkich z ofcbna Profefiorow y Kołlegiatow 
Akademiy pokorrie przeprafzał ; Mfzą S. 
zawsze tak nabożnie odprawiał, że Żadney 
bez też obfitych niebyło. Od poświęcenia 
Kipłańkiego nic nigdy cieplego ani pic- 
czyfłege niczażywał, wina y innych trun- 
kow' nitpiiał, miał z nátury fkromność y 
mowę łagodną, iednak ią tak miarkował, 
że y zazliwosć ną harde ueznię umiał po- 
kazuć. 


Gdy był Seniorem w Burfie Pauperum » 
onę napfowaną w Murach z wyflużon'go 
grolza reparował, 4 w krotce gdy mu nie 
itało nakładu ná wyżywienie ubogich, Sta- 
dentow , niejaki ftarzec przyfzedi do niego» 
y naiął fto! dla dwoch Studentow» pienią-. 
dze zaraz odliczywszy , ál razem zniknął , 
y więtcy go nie bylo widźć. Pod czas po” 
wietrza R. P. 1621. w Kośćiołach S. Anny 
y S. Floryana miewał Kazania nić boige fic 
zá powietrzenia. Gdy pod tzasteyż: plagi 
morowcy micufławał dawać Iheolvgii, á 
był napomniony aby yrzefłał dla matey 
liczby Siudentow rzeki: Cżyłż nie wiecie 
że Ja infi godnituji y uczeni nod was, kto- 
rzy Z więk'zą uczciyością uwaznią. Zna- 
ja przez te fiowa Anioiow SS.. 

lie wftydał fię Ewangelii S. opowiadać, 

co czynił z wielkim pożytkiem fiuchaią- 

cych; A że nietylko fam miłością Bożą pa” 

łał, ale y infzych do nicy zachęcał , dla 
tega 
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tego też gdy go ieden Z uczniow názwi. 
fkiem Zbilitowfki pytał : ieżeli miął do Zá- 
konu wfiąpić, rzeki mu: ldź ico nayprę- 
dzry i fię, albowiem tam Anicli 
Pińicy przemieszkują. Był wicikim wząst» 
dziciełem świata, miłuiący wielce Pana 
boga y bliźnitgo, nad ubegiemi miał wiel- 
kie miłofierdzie y dobrze im czynił. 

Czafu iednrgo dła rekreacyż (z:dł niwie- 
dzić Kosfiol Zwierzyniecki pod Krakowem, 
w drod e natrańł na psa wieiekłepo ktory 
przzehbodzących ludzi kąfał, a gdy fię 
wizysty ludzie połekałi, onego Krzyżem 
S. przezegnawszy tak ułafkawił, że mu fię 
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AB NE. |; 
tatit y radował; Prawie iaż konziąc, 4 wis 
dząc wiele Akademikow pod czas odbiera. 
nia Szkoł nowych , rzekł: Widze że wízy- 
ftkie rzeczy zmicyse fwoichruizaiąfig, y 
dla tego nieżyczę fobie w tym zgniłym 
cicle przeftawać , jy tak podłoży wszy ka= 
mitn pod głowę, pokornie profil Pana Bo- 
ga aby go wziąc z świata raczył, iakoż nás 
bożnie fię dyfponuiąc umarł Roku Pańkiego 
1624, pochowany u S. Anny, y tam czeką 
zumastwych wiłania Ciała iwego, od Bo- 
ga chwałebnego na więki, 
Amen. 


DZIEN XIV. WRZEŚNIA 
Zywot iy Pokuta PIOTRA GAMRATA Biliupa 


A Krakowfkiego. 
Ex Starowońcio in Vitis Ep: Crac: lubienio, Damalevicio 65 aliis. 


tHociaż Imie tego Bifkupa pofzło w nie- 

j taką pogardęfy przyitolowane ieft do 
ludz? bawiąrych {ię lubiefnośćią, iednak 
to fię znim włafiie dtáto co nicędy z Må- 
gdalenąs ktorą lubo fuż pukułuiącą zá 
Grzechy, y Ewangelia przefzdicą nazwała» 

Faryzeusz, choć 34 (am widział u sc 
mka pokornię leżącą, choć ftyfzał 
zuft iego że iey wfzyftkie grzechy byly od: 
puszeżone. Przeto że y Gamrat isko na- 
sladował Magdaleny grzefzącey, tak y po 
ku niąrey, flufznie fię tu podaie naprzy* 
kład innym y ma wielkie zbudowanie. 

Tem Piotr Fesba Sulima, w żygiu świe: 
ekim á młodym iefzcze, prowadził Życie 
łubicżne y rofpuftne, waląc do fwcich fwa- 
wol Towarzysza y przywodce nieiakiego 
Kurosza czyli jako go inni zowią Kuto- 
zwińfkicgo, ale za tzafem tchnigty łatką 
Ducha S. dawne życie porzucił y Kapłanem 
zoftał. Zrazu Flcbanią tylko miał Wisz- 
kowfką w Dobrach Bifkupa Płorkiego. Afe 
zaleciwfzy fię wielu życiem dobrym y wy- 
fokiemi przymiotami, wziął potym Dzie- 
kanią Warfzawiką y Archidickonią Pułtufką. 

Po tych Przlatutach poitąpił na Bifkup. 
ftwo Kamienieckie, z tego w krotće na 
Przemyfkie. A ponieważ Krolowa Bona u- 


patrowała w nim ;wyberne talenta, za icy 
zaleceniem do Krola Zygmunta 1. (ktory 
tiko Pan pobożny y mądry , wielcę fzato- 
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wał ludzi mądrych, y dobrych obyczaiow) 
poftąpił na bikupftwo Płockie» daley ná 
Krakowfkie , 4 na oftatek y na Arcybiikup- 
ftwo Gnieźnienfkie ktore wraz trzymal zá 
pozwoleniem „Pawła III. Papieża. ' 

To iego wielkie fzczęśćie wzbudziło nań 
wielkie zazdrośći » y tak wfzyftkich oczy 
przerażało, że go y od Szlacheckiego uro- 
dzenia y od cnoty y czci odfądzali, 4 że 
Kalumnie nanicgo rożfiane y na pifmach 
były, (przeto niektorzy Authorowie zle 
orim popifali , y przefzłe Życie łego roz 
w:ożłe z dalizym pomiefzali ; wrzieży zić 
mey Piotr Gamrat urząd bBifkapi dobrze 
iprawował; Synod Prowincyalny złożył» 
na ktorym wiele bardzo rzeczy pożytecziych 
ultanowii. Rayczyną pewną w Krakowie 
ze Zydowfką Wiarę była przyięła, niedba- 
jąc na Ofiarowane pedarunki, pubłi:zaie ną 
zynku Krakow kim na ftofie fpalić kazał. 

Na ubogich był łafkaw fzezodrobliwicy „ 
bona każdy dzień ftoich fwoim Chlebem 
żywił, y hoynie traktował, y owfzem ząe 
nim dwa wozy |zawfze chodziły naiożone 
Kozuchami y inną odzieżą , "Z gdy kogo 
odartego, albo od zimna drzącego na dro- 
dze potkał , nietylko go przyodziat, ale 
y udarował. 

A to podziwienia w nim godnieysza, Że 
choć famemu częftokroć na icgo potrzeby 
niewy ftarczały Prowęnta, że Dwoch Baz 
fkupitw» 
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fkupftw , tak dalece że fie dłużyć mulat, 
przecież (wego zwyczaiu y miloficrdzia nad 
ubogiemi nigdy nie opusćit, ‘Czym zaiite 
Ukarosł fobie fake Bolka iź (w pokucie dni 
fwoie fkączył, do cżego pomogło mó takie 
widzenie. 

Ha Wigilią Swięta iakiegoś wybierał fie 
na Nicszporne godziny do Kośćioła; w po- 
koiu tedy fwoim fam tylko fiedząc , czekał 
tychło mu dadzą znać» żę już ezi nżdcho* 
dzi. Tym eząiem ftanęła w oczach iepo po- 
ftać zńajomey mu Ofoby to ief owego Ku- 
roza (0 ktorym wyżzy ) dawno iuż zmat= 
łego, zrazu fię go łękać począł, ale od nie- 
goź pokrzepiony aby fig nie bat, fpytał fię 
go na iakicydy drodze był? Odpowiedział: 
Zjię, y daleka fzczęśliwszym życiem ni- 
żeli wy. Tu Gamrat: czy możesz to bydź 
Żebyś ty był Zbawiony ? Ktoryś życie tak 
fprofne prowadził, ocżym y żawiem. Wis- 
rzyc będziesz ( mowił Kürosz) z tego €0- 
c1 powiem. W miódszym wieku będąc w 
Cudzych Kraiath, bytem w Kompanii z tå- 
kim ktory blużaieriką gębą lżył Matkę Bo- 
fka ia zdięty gotliwość:ą0 iey honor wy- 
ciąlem policzek Dezbożnemu; a potym gdy 
mię Oto ma poiedynck wyzwał, ftarszy Mię 
znin, fzeżęsiiwiem go pokonśł y zabił, A 
moie Życie ucietżką fal wo waten., 

W dalszym życiu moim nigdy mi ta Tżeżz 
na myśl nieptzylzia s 4ż w ten czas dy 
Difza moia z Ciałem rozftawąć fig miała. 
W ten czas ałbowiem od guiñù Czattojtwa 
w koło opafany, gdy mię y Sumfienie o tak 
wiele popełnionych zbrodni przeświadzza- 
ło, niemi nieftawało przed oczyma» tylko 
pewna y wiefźną zgabaż Gdy fię tak nę- 
dzńy piekła lękam, w tym ftawa pizedemną 
Niyś: Matka Boka; Z Orfząkiem Aniolow 
SS. y wnet rozpierzchła fię zgtała piekielna, 
a Matka Boka rzuciwszy na mnie okiem mi- 
łofierdzia fwcgo rzecze: Y także moy Zøtł- 
nierż, obrońca honoru ;mego zginie: A do 
Syna (wego obrociwszy fię rzekła:  Otó 
wnęttżnośći ;ktore cie nofiły, Oto -piezfi 
ktore cie karmiły Synu móy! 14 0 temi 
rekami ttzyrnać będę poki go ty do łófka 
Twoiey nieprzyimiesz, 

Gdy tö mowiła Nayś: Panna» wzięła iię 
ferdcczna krucha; z uprzeymym óbtzydze- 
niem dawnych nałogow. Profiłem iuż nic- 
uftami źle fercem'6 milofierdzie Bafkie, y 
przyiąt Bog zal moy, że gdym w nim kož 
nat, micpoigpił Dufzy moiey, Ale ią mięs 


dzy wybranych fwoich policzył. 
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mię do ciebie pofłał, żebym cię! o blifkim 
śchyłku życia twego napomnrai ; tyle Two: 
ia mad nędznemi ludzma litość przed Ma* 
jeftatem bofkim Syna wiła> Żeć milofier= 
dzie Bofkie zićdnafa, |Wiez pewnie że za 
fześć Miefięcy z tym fię światem rozftaniesz» 
miasż iefzcze cz4s pokuty% y przesednania 
Sędziego Boga, że mnie masz oczywiity 
dowód. To wyrzekszy zniknął z oczu Gam- 
rata, 4 on zalawszy ,lię łżami, fizczerze 0 
poprawie życia y pokutie myśleć począł » 
nikogo tego Daia go fiebie nić puszczaiąc y 
nicrychio pótym niektorym, z poutatych 
fobie co fie znim ftało otworzy wszy. 
Wizytek fię tedy nowy ten Piott udał 
na pokutę, przyczyniał poftow, dyścypitn- 
nic fpania  nabożeńiftwo, płakania za grze* 
chy, a nąybardzicy uczynkow miłoBetduy el» 
y cały czas zamierzony -fobie z Bofkiey Do + 
broci, na blaganie icgo dożył, z wielkim 
zbudowaniem wizyitkich, ktorzy 0 iego 
niegdy złych fprawąch fyfzeli, albo ie wa- 
dzicłiy Rofporządziwszy zas wfżyłtko > to 
do fprawiedliwości należało, gdy fzcsć Mie- 
fięcy fię kończyło » opatrzony SS: Sakra- 
meitimis poiz dł złego Swiata Ro P: 3845: 
Na wychwalanie mifolerdzią  Bofkicgo 3 
zoftawiwszy iuńym przykład y pobudkę 
do miłolierdzia nądaędznemi, blizniemiy, y 
dowod na tobie, iako według flow Chry- 
ftufowych, błogofiawieni fą miłofierni po: 
nieważ y oni miłofierdzia doftąpią. A oraż' 
iako mamy pokotnie y poboźnie pokładać 
nadżicie Zbąwienia nafzego w Matce Miłó- 
fierdzia Nays: MARY. ktorey wraz z Sy? 
mcmj a Zbawiciciem Nałzym honof 
y e na wieki. 
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Żywot Świątobliwego MICHAŁA BARTŁOMIEJA TARŁA, 
_ * Bufkapa Poznańfkiego, z Kongregacy! Miflionum. 
"Ex Monumentis Soriptis Ecc: S. Crucis Varfavienf: P. Niefiecki 
Tom: 4. 


RZ „pobożny Bifkup ktory za moicy pa» 
, Mięci Żył z wielką flawą y zbudo- 
waniem, aby trwał y w potowney pamięci, 
fiufznie iego życie umyslilem położyć mię- 
dzy żywotami innych SS. Polakow. Zwy- 
jokiego Urodzenia prożnogo mam zalecać » 
dafyć że był Tarło, z Qyca Jana Woiewo- 
dy Sandomierfkiego, Matki zis Anny Xię- 

Zzaiczki Czartoryfkiey Woiewodzanki Wo- 
łyńikiey zrodzony; Od tik godaych ro- 
dzicow przyfłoyne wielkiemu Imieniu wzią« 
wizy wychowanie, y w prbożacśći Chrze* 
śćiankiey dobtze zaprawiony, nie do ná- 
ycia wyfokich w Qyczyznie honorow, ale 
Taczey do pogardy ich miał od Boga mocne 
Pociągi , przeto fię do Kapłantkiego ftanu 
ofiarował . w ktotym aby y fwemu y bli- 
Źnich Zbawieniu mogi dolkonale fiużyć » 
przez nabycie potrzebnych umieiętnośći » 
do Rzymu był od Oyca poflany. 

, Tam on przez kilka lat traktuiąc nauki, 
niemni ey die ewiczył y w Nabożeńltwie , 
4 przy Miliyach Apoftolikich nabzawizy Du- 
cha Żarliwośći o zbawienie Dusz, ktwią 
Chryftufową edkupionych, wftąpił tamże 
do Kongregacyi XX. Mifyonarzow R. P 
1676. Zoftawszy zaś Kapłanem od fwoich 
ftarfzych pofłany był do Polfki gdzie iaśniał 
czyftośćią Życia, gorącym nabożeńftwem, 
fkromnośćią obyczaiow, 4 przez żarliwę 
Miflyę wielkie źniwo w Dufzach ludzkich 
zbierał y pfzez łat kilkadziefiąt. Przez 
wielką mądrość łagodność, y miłość ku fwo- 
im Kollega polłanowiony był Wice Gene* 
faltem albo Wizytatorem fwoicy Kongrega- 
cyi w Poliżeze, y Proboszezem S$. Krzyża 
w Wurfzawie. Rządził | fwemi przykładnie 
$ epówie przez łat 20. wódzęm będąc 
śkarecznaym do zachowania opifanych uftaw. 
y Miiya Apoftolkich. Same prawa, albo 
(iako żowią ) Ordynacye ktore z wielką 
asc, y pracą ftanowił, znay duią 
fię w Wiełkicy liczbie , włafną icgo Ięk4 
pifane » w ktorych wydaie fię X. Tarla y 
rozum wyfoki, y Duch gorący, pełny po- 


Ppppp 


mnożenia Chwały Bokiey, y pragnienie 
zbawiemia D.sz. 

Jako raz pokorny ten Kapłan choć przy 
wyfokim urodzeniu, popardził honorami 
doczelnemi, tak obawiaiąc fie aby godo 
nich nie pociągniono, obo siązał fię slubem 
mocnym Bogu; ani fię ftarać o doftoień= 
ftwa w Kośćiele Bożym, ani ich ptzy1mo= 
wać. Jakoż pierwszy obowiązek fe:sie y 
wiernie zachował, ale drugiego mu nie- 
pozwoliła dotrzymać wyżfza władza. Wi- 
dząc bowiem Auguft il. Krol Polki jawnies 
że X. Tarfo byt perłą Kapłanow y iednym 
wżorem enot wizelkich, gwałtem go na Bi- 
fkupftwo Poznańfkie prezentował.  Wyla= 
mował fię z tego wizelkiemi fposcbami nie- 
tylko Krołowi ale y Oycu S. Clemeniowi 
XL. częśćią obowiązkiem ślubu fię broniąc, 
częśćią wyznaniem pokornym fwey ni- 
kczemnośći, żle gdy y Krol nalegał, y 
Jch Mość XX. Bifkupi godność, fp'sobność» 
y świątobliwość icgo przelożyli, za rofka- 
zaniem Papieżkim, napifał do niego Kardy- 
pal Paulucy Lift w te fiowa: 

Opinią ktorą Oyciec 5. o wybornych 
cuntach twoich z relacyi wielu godnych lue 
dzi dawno powziął y ma w fercu , Lift 
twoy pifany do tegoż Oyca S$. mocno u- 
twierdził. Ze fię bowiem nazywasz czło” 
wiekiem nic niewartym, y do Bifkupiego 
urżędu niefposobnym , to bierze za dowod 
wielkiey pokory y fkromnośći Twoiey. Za- 
czym choć iego świątobliwość wielce chwa- 
li Twoią pokorę Chrześćiańiką, iednak poź” 
bie twoicy niemoże dofyć uczynić, y o0* 
wizem z tobą w ślubie jakim kolwiek fpo- 
fobem uczynionym albo przyfiędze, o nie< 
przyięcie choć dobrowolnie ofirowancy 
Godnośći Kośćielney difpenfuie, abyś fu- 
miennie y godziwie mogi przyląc baikup- 
ftwo Poznańikie. Jawna ieft twoia mą- 
drość Oycuq S- złączona z ofobliwą zarli- 
wośćią o honor Boki 8x: á na oftatek 
pofiufzeńitwem go obowiązał ,Oycieć S. 
y karą Kośćielną pogroził, aby fig wię” 
ccy 
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tcy z tego nie wyłamował Urżędu. 

Zył ra tym Bitupftwie od R. P. 70. 
do Roku 116, tak iako na dobrego Pafterza 
należało fem do ludzi z Ambony kazy wał, 
gorące miewał Exhorty , askv dobrze y dlu- 
go w tym ćwiczony , luboć życie icgo po- 
bożne za niyłepsze fłało Kazanie. Pafi.o* 
wieczki fwoie nietylko pokarmem fiowa» 
ale ubogie y zgłodniałe Chiebem doczeinym 
y fowitemi jałmużnamiz R. P. sąsą. (co 
dobrze lam pamiętam ) naftąpił głod mielka 
w ealey Po!szcze, tak że ludzie puchli y 
geito umierali, dofyć że. w icdney wiado- 
mcy mi Parafii, w ktorej ludzi duż iposo- 
bnych do Spowiedzi było fiedm tylięcy » 
wymarło dwa tyfiące łudzi. Otworzył Tar- 
ło litośćiwy Qyciee y Patterż fzpichlerze 
fwoie, utal fobie wiele poirzeb, a nędzne 
łudzie opatrował, y żywił, czynił zanich 
fupplikacyę y pokuty, zariiwemi Exhorta- 
ni zazrzewał bogate Pany do łitosća Chcze- 
śćiańtkiey , to fię olobliwie pokazuje z Ka- 
zania iego. ktore miał w Kollegiacze War- 
fzaw fkiey R. P. 1gi5. ktore że nic wizyftkim 
może być wiadome, z niego dlą zbadowa- 
via cząftkę jaką zdałomi fig tuspołożyć. 
Ponieważ na ten czas powfłtała y Konfede- 
racya, tak y od nieprzyłacioł y odgłodu 
feiśniona była Polkas traktowai tę mate- 
ryą że miłość ku ubogim fprawuie Krole- 
ftwu pokoy 4 tak otym w irodku Kazania 
mowił teu Bifkup. 

Gdybym ia. Lheciał wfzyftko to, co pi- 
fmo S$. co Doktozowie Kuscielni , co tiuma- 
cie Pifma Bożego, o tey materyi napifali 
tu przytoeżyć , ani czafu, áni pamięci» Ant 
głofu by mi nie ftało, więć to wfzyftko 0- 
puśćiwszy, tym fię kontentować. będę» ¢o 
u Suryuszą w żywocie B. Amadeusza Xiąqs 
żę-ia S baudzkiego czytam, ten wfzy ftkich 
kanow s Xiążąt, Senatorow, Urżędnikow 
Dworu fwoizgo zwoławszy, tę im ofłatnią 
żle bardzo Zbawienną bardzo, pożyteczną 
dał naukę y przeftrogę: Dźligite Pauperes, 
eF Dominus dabit pacem in finibus uefiris. 
Kocbaycie fię w ubogich» czyńcie dobrze 
ubogim, mieycie miłofierdzie , kompallyą 
nad ubogiemi, 4 Bog da wam pokoy w Pán- 
ftwie wałzym, áz pokoiem da Omne bonum 
da wfzelkie dibra ; Polka Oyezyzno molas 
tzyli fobie prapmniesz y żądasz pokoiu? Nie- 
wątpie że wfzyftcy iecdnym głofem, wyią- 
wizy nie wielu niektorych, ktorzy to radzi 
pifeant in turbida ktorym to Marfz marsz 
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złote lubo mie fprawiedliwie częftokroć 

rzyfposabia zniwo, ktorzy pod pretexiem 
Woyny » cppreflyami, nalazdami, Kontry- 
bucyami, Fałetami, Extorfyemi, riewye 
powiedzianym okruriehńitwem, nid ubogim 
ludem zbogaciłi fig Panami zofłali, Tych 
mowie niewielu wyjąwszy, nie wątpię że 
tala utrapiona OQyczyzna. iednym by mi z 
giębokośći [erca odpowiedziała głofem. Pa- 
cem te pofeimus Omnés.  Pokoiu żądamy , 
pokoiu pzagniemy, pokoiu wygląd:my; 
Pokoiu prapniecie, pokoju żądacie, pokola 
wyglądacie, dago Wam dobrotliwy y mi- 
tofierny Bog, byleśćie ubogich kochali, ue 
bogim czynili dobrze, nad ubogiemi mi- 
łolerdzie y politowanie mieli.  Diłigite 
Pauperes EF Dominus dabit pasem in fini» 
bus veftris. O jakobym Ja fobie tego ży- 
czyl 4a żeby glos moy po całzy tozlepat 
fię Połszcze! O ufzży wizyftkich obiiał ię! 
Wołam do Was wfzyftkich! Wołam do kaź: 
dtgo z ofobna, Wolam do Was Duchowua 
y Swicccy, Wołam do W s Panowie y Sina- 
torowie, Urżędnicy, do Wis Szlacheckiego 
ftunu, do Was Koudycyi micyfkiey, do Was 
Kupcy, Rzemiefinicy « do Was przy omni y 
nie przytomni, do Wis wfzyjtkie Owieczki 
Bilkapitwa moicgo, Wołam du ciebie Caa 
Polko Dźligite Pauperes EF Dominut dąbit - 
patemi in finibus veftris. © Jeżeli pokoiu, 
błogoffawienitwa Buikiego, miłofierdzia, u- 
ciizenia , ufpokołeńia końca tych wizy” 
fłkich nie fzczęśłiwośći y nawatnośći pra- 
gniecie, kochaycie fie w ubogich, ubogim 
czyńcie dobrze, mieycie nad ubogiemi mi- 
łoficzdźie y kompaflyą. 

Wołam do was okrutni y nie litośćiwi Pá- 
nowie , ktorzy to poddanych walzym nic- 
iako ludzie ale gorzsy: niż beftyę częlto- 
króć traktuiecie Dłligite Pauperes. Pa- 
miętaycie że el poddani wafi, tą ludzie i4- 
ko y wy, od Boga z nieśmiertelną Duszą dó 
doftąpienia Nieba iako y wy ftworzent, 
też mie ofzacowaią JEZUSA krwią odku- 
pieni iako y wy, więc Diligiie Pauperes. 
Kochaycie ubogich tych, mieycie nądnie- 
mi ofobliwie w terażnicylzych ucifkach 
kompofyą, ratuyrie ich, zap m.paycie ich, 
z palzczeki śmierci wygłod uałych y zpło- 
dniałych wydzieraycie. Wołam do Was 9 
ktorych ktos napifał , Nulla fides pieta;us 
viris qui tafira fequunt. Ex.ipuię do” 
brych*bo wiem że y w Rycerśkim {tanie 
Święty był ow Centurio w Ewangelii, ow 

Corne- 
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Cornelius w Aktach Apoftolfkich, Maury- 


tius S. w Woyfku Juliana, y tak wielu in- 
innych y teraz znaydować fig może, kto- 
azy Zmęftwem Rye:rikim „pobożność Chrze- 
śćieńntką łączyć umieią, ale do Was wołam 
ktorym to wła(nie fiuży, Nulla fiedes pie- 
tasis ft: ktorzy to boga lumnienia z4po0- 
mniawszy Ani na Bofkie, ani. na Kośćiel- 
ne, ani na Qyczytte niedbałąc prawą, żę- 
ftoktoć nad famą wodzow wolą y ordyninsę 
ubogi lud ciemiężyci: , nie tak moc y fiłę 
iako okrugimitwo wasze nad niemi poka- 
zmiecie, uftawami, D:puticyami, konten- 
tacysmi» ftacyami, przechodami» tyfiąe 
inizych wymyślnych zażywając fposobow s 
ubogich kmiotkow niemal ze Mury lupi- 
cic, Di/zgite Paup res. Upamiętaycie fie 
kiedyszkolwick, m eyci: nad ubogiemi mi- 
łofierdzie, czyli oit tuią z nich kropelkę 
krwi, czyli Dusze wydrzeć chcecie? Woy- 
łam do was wizyśtcy» ktoczy aakim kol- 
wiek fposobemm udożich opjtymdiecie, op- 
prefły: dupu-zezacie y Opptymować każczie, 
od opprellyi bronić utużąc y powinni to 
czynić į niebrouicie, Uiligite Pauper:s, 
Wołam do was ktorzy- Guana” $'+plichicrze, 
napetuioae maiat». kiorzy moglibyśćie nie- 
tylko poddanych. walzych, dloty Całą Para. 
fi, ba y cały podobno Puwłat, y Ziemie 
wyżywać» niętylko kawałka Chleba, garśći 
Zboża, albo łeguminy uboę m udzielić nie 
cheżcie, alę nawet prolzeni, rekwitowani, 
ni większe zyfki, drozfze zapatruiąc lię 
czaiy, ptzedać niechccziey A w podobaych 
okazyąch bez €lęszkiecgo niegodzi fig tego 
czynić, grzechu: Wołam do was Deligite 
Pauperes. Upamiętaycie fię, nie żiłuycie 
ubogim od glodu uuieraiącym boycie fię 
á żeby wes Bog nic (kazał, iako fkarał o- 
wego Arcybiikupa Moguatkiego y ktory 
pod rys podobuczo glodu, chocijsż miał 
po majętnośćiąca y tolsarkach fwoich wfzel- 
ką Zboża obfitosć, nietylko ną krwawe u- 
bogiego ludu lzy , aai udzielić ani przedać 
nicchciał, y owfzem z urgzaniem nie iakim 
z onych fig qaśmiewaiąt mowił. O jako 
te myszki „te fzczorki pięknie fpiewaią , 
ktorego nie użyte okrucicnftwo Bog fkarał, 
że mież iezone myszy: fzczarow namnożyło! 
fie mnoftwo, ktore nietylko wfzy ftkie ie- 
go Zbo”a wfzędy wyiadły, ale y tego fame- 
go choć fię na Zam*k na wyfpie iedney w 
Rzece Renie będącey zatowal, iako drugie- 
go ziadły Popiela. 
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'Boycie fię żeby was niępożkało to, co 
potkalo niemiłofierdaego kupcą, 0 ktorym 
pilze S. Grzegorż Bifkaup Turoneńiki -ten 
zdobrym czyli dobrze naładowanym okre- 
tem gdy do icdnego we Francyi przypłynął 
Portu, ubogiego iednego ogarść ZD024 uá 
pożywienie profzącego z turyą odpędził y 
odegrał mowią : ią niemam nie w Okręcie 
tylko kamienie na co ubogi gdy odpowie- 
dział ; niechże fig wizyttko . w kamien obro- 
et temu, ktory kamienne ma ferce, Cudem 
Bofkim wfzyftko co w Okręcie było,. w 
profte obrociio fię głazy, ktore fam tenże 
S. Bikup przydaie, ze fwoiemi widział 
ocżyma.  Beycie fię nielitosćiwe ferea Żc- 
by was nie potkało, co tak wiełce wam 
podobnych potkało, że albo Piorun fzpichle: 
rze, Gumna papalit, albo robastwo Zboża 
popiowało, albo fzkuty woda potopiła, al- 
bo in(zym iakim przypadkiem marnie zgł- 
nęło, co z wieczną nadgrodą ubogim roz- 
dać fie miało, Wolam do was ktorzy nie 
Katolickiego. nie Chrześćiankiego. ale go- 
rzey niż Pogańikiego niż beftyalfkiego fer- 
ca» widząc pod Domami wafzemi uniera- 
iących odzłodu» od zimna ludzi, nietylko 
choć za wielciemi proźbami. z płatą w Da 
wasz przyiąć miechcecie, ale y owizęn kie- 
dy kto w Domu wafzym zichoruie, ani ną 
bolkie przykazanie , ani ná otrąbione od 
Zwierzchnośći ordynanfe, nie pamiętaiąc y 
nisdbaiąc z Domow walzych wirzucacie s 
wypzdzatie, Diligise Paup res. Ey miey- 
cie większą nid ubuftwsm kompaffyą y mi- 
łolierdzie, Wołam na koniec do wizyitki 1 
ktorzy widzicie y wicie o ubogi: po a= 
licach po gnoiach , pod płotami pod Doma- 
mi od głodu y mizeryi umicraiących, aia- 
kim kolwiek fposobem owych ratować mo- 
żecie, Diligite Pauperes.  Mieycie jaad- 
niemi Konpalfyg s» czynele co naporatowa* 
nie ith możecie, Zbudowałem fiż wielce 
temi Dniami z prawdziwcy Cudzoziemea 
iednego ku bliźaiemu miłośći, alem fię we- 
fpoł zgorfzył z wielu narodu nafzego z fer- ` 
ca ku tymże zakamieniałośći, podrzutono 

niedawno w Rynku Wa:fzawikim niewia- 

niątko, iedno , widzieli albo podobno wi- 

dzieć mogli dość zamożni Miafta tego oby: 

watełe , żaden fig nadnim nie zmiłował» 

Non efl inventus nifi hic alienigena, Nice 

zmalazł fię tylko Cudzoziemiec icdtn, ktory 

otym fie dowiedziawfzy fam do mnie przy- 

fzedł, aby dziecie, one okrztzone, było pod 

kondycy4» 
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kondycyą4, fam d0 Krztu trzymał , hoyną 
y na wychowanie icgo dał* y hoynieysżą 
iefzeze obiecał jałfuźnę, kolibkę-„ pieluszka 
obmyślił przydaiące '( Day, Boże żeby nje- 
prorotkim Duchem, ) że poiąć nie mogł ta- 
kiego nie miłofierdzia w ludziach nafzych» 
że fię obawiał żeby Bog albo Piorunem, al- 
bo jakim przypadkiem nie fkarał , tak nie 
użytego y nie litosśiwego ferca ludzi. Te- 
raz czas pokazać miłość y miłofierdzie, kom- 
paflyą ku 'ubogim, teraz obligacya pod cięsz- 
kim śmiertelnym grzechem swiadczenia tey 
miłośći; Pytaią Wis Theołogowie iczeli też, 
y iaka obligacya do rozdawania jałmużny * 
nie rozwodzę fię nad rożnemi opiniami, y 
fentymentami w tey materyi względem or- 
dynaryinych ubogich potrzeb» to tylko te- 
raz ogłafzam, naco fię wizyftey iednym 
zgodz ią głofem, że kiedy ubogi taki św 
Extrema znyduie fie necefjiate , iako to 
ieft teraz po całey niemal Polszcze , kiedy 
. niemal ludzie od głodu od mizeryi umit- 
raig, że w ten czes każdy pod śmartelnym 
grzechem pod utratą duszy fwoicy £tiem 
ex neceffariis fiatui fuo.  Onych ratować 
powinien. Umuicyfzyć afiylteneyi, uige 
ołdynaryinych nad zwyrzayne według flá- 
nu {wego expenfa wydatkow» kottnować 
fię ckrąglcyfzym ftołem> udzielić ubogim 
ná poratowanie ich tego, tzego inizych 
czafow bez grzechu y jobrazy Bofkiey zaży” 
wać mogł. ' 

À coż dopiero mowić otych, ktorzy nad 
go» fwoie, Abuyndent in. fuperfiuis. 

4 zbytki ná Excefiy maią zkąd tożyć , co 
ei zå wymowkę na ftralznym Sądzie Boim 
znaleść będą mogli, kiedy fam Chzyftus ná 
oczy wyrzucać im bedzie Efuriuż E9 nón 
dedifftt miki manducgre, nudus eram £3 
mon cooperujfiis me kiedy tłum niezliczo- 
nych ludzi przeciwko nim żpowftanie wiel- 
kiego Ambrozego fłowy: Nón pawifiis » 
occidiflic Ii: 
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Te Exhorty zabiegi y ftarania świątoblśz 
wego Pafterza o życie owieczek fwoich gło 
dem pinących, jy w Polszcze wielu poru- 
fzyły do politowania, ratunku onychże z 
Ale gdy fie y daley :rozefzła fława» tak li: 
tośćiwego Qyca, ieden Xiąże w Rzymie ż0= 
ftaiący , zafiyszawszy otym napilał do nie- 
go, lift w ten fens: lawa olitośći Oyco. 
wfkicy ktorą Wafza Excellencya uprzeymie 
świadczysz 'umierającym 0d głodu owietz- 
kom, fwoim, przyfzia aż do tego Miafła, z 
czego iżko inni wielce fię buduią, tak iá 
fzczegulnicy, wier abym żtobą Ńoyprzc- 
wielebnieyfzy Oytże miał taką cząftkę, zá- 
fugi uBopa» pofyłam ńa ręce Waszmośći 
Wexel na N: N. tyfięcy Czerwonych zło: 
tych &e: Wyfypał y te wfzyftko poboźny 
Bifkup., ná ratunek nędznych, y lwoich 
dochodow powiększcy częsći na to niczało« 
wał, aż też głod uftał. 

Publiczne excela karat, przykładnie , y 
owfzem fię niektofży od zlych uczynkow 
powśćiąg:li ną famę obecność świątodłii wego 
bifkupa.  Ufychał od zitu gdy co uftyfzał 
zdrożnego od praw y przykazań Bofkich, 
å po Apoftolfku nic fie mie oplądai4ć na O- 
foby mowił prawdę, nawet fzmema Monar- 
fze gdzie fzła o Boga y pogorlzenie podda- 
nych; ftawił fig nowym Stanifiawem. 

A nicuitaiąc nigdy w Pafierfiicy czułó- 
śći, y innych śwżątobiwych JE 
iadąc z Warfzawy do Poznania, w d'0wicza 
po krotkicy Chorobie śmiercią fprawiedii- 
wych z fzedł z świata R. P. 17:6. uczynie 
wizy teftament przez ktory w Ofobie n- 
bogieh batdżo małego zbiorku fwego Uczy= 
nit Chryftafa Pana Dziedzicem. (Pocho 
wane Ciało rego z wielką czcią w Wariza: 
wikim Kościele S. Krzyża, y pieknym nad 
grobkiem ozdobione ; Z czego Bogu Wcielo= 
nemu ktory teft naywyżlzym Bifupem 
Dusz nafzych» nieogarniona Chwała. 

Amen: 


DZIEN XVI. WRZESNIA 
. Zywot Swiąťobliwey Panny BARBARY LONGI 
Ex Patre Adamo. Makowfki Soc: JESU în Vita imprefa 4. D. 1655. 


Mz wielą kleynotami Niebiefkiemi, 
to ieft Świętemi, dufżami ktoremi 
Bog dobrotliwy 'uozdobił Stołeczne Miafto 
Krakow » powinna fię policzyć » kwitnąca 


rzefzłegó Wieku ofobliwą świątobli wośćią 

Binda Bàrbara Longa. Ta w Krakowie u- 

todzoma 2 godtych Rodzicom: Dytiec iey 

był jan Langi „Woyt Krzkowfi, Matka zaś 
Barbara 
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Barbara Konradowna wielce bogoboyna, kto- 
ra y dobrym pożyciem fwoim z Męzem he- 
rctykiem , y uftawieznemi zań łzami y Mo- 
dłitwami to u Boga zafłużyła, że Mąż icy 
przed śmietcią iad katerfki z fiebie wyrzu- 
cit, a Wiarę Swięta Katolicką przyął y 
wyznał. Pomieniona Pani tę fwoię Corkę 
pówiła R. P. 1562. w fam dzień Nóyświę- 
tszey Panny Sniežney, y przy Chrzeie 
$Swtętym, chciała, aby toż to ona imię 
Barbary wzieła. Dała iey od dziecińftwa 
wychowanie pobożne, y eięfzyła fig w Bo- 
fu widząc Coreczkę do wfzelkiego dobrego 
fkłonuą. ; 4, E 

Gdy miała fiedri lat, dała ią Matka do 
pewney Szwaczki, która pewnego czasu nie 
oftrożnie porwawszy Panieńkę na ukaranie; 
potrąciła ią ó ziemię, 4 z tego upadku cza- 
fzka w lewey Nodze iey bardzo fię zbiła. 
Taita to Barbara przed Rodzicami niechtąc 
kłopotu narobić owey fwoiey Miftrzyni, á 
na Modlitwę póizedszy, gdy Psałterż o> 
tworzyła, napadła na on wiersz. Podnioz- 
fzy roztrąciłeś mię! y obrociła te fiowa 
nå fie» boiey ną on czas właśnie flużyły s 
y odtąd koshała fię w tym Psalmie, á dru- 
gdy z Panem Bogiem umawiała fię poufałe: 
mowiąc: Panie wyniofes mię © aas rożtrą- 
tilef mig» y 0 ziemię uderżyłeś mię. Ale 
dla zafiugi Barbary mało było raz boleć na 
nogę» pięć razy» ato raz bardziey Z to- 
źżnych przypadkow tak ią narulzyła, że na 
eale życie chroną zoftała, á że ią roźżni 
przez lat cztery, leczyli, wiele Męczeńftwa; 
a iefzeże w dźiecinnym wieku ztąd ponio- 
fla, bo ią rzezano, palono, z iadłiwemi 
maśćiami y plaftry ekładano, á te wizy- 
ftkie bołeśći z przedziwnym fłatkiem y cier- 
pliwośćij wytrzymała: Widząc nie uleczo« 
ne fwoić kalectwo; mowili Rodzicom fwo: 
im: Nie traćcie darmo na lekarze y leki, 
bo mi lekarftwa öd fich dane nie pomaga- 
ią ale bardziey fzkodzą: znać że mię Bop 
thcę miieć w świeckim ftanie, y niechęć: 
Chce tym famym; że mię do Zakonu nie 
powołał! niechce; bo mi nogi odiął A w 
tym o to mię kąciku zamknąwszy żak w 
Klasztorku daley wychodzić nie dopuśći. 
Oby ićszcze do mnie świat nie chodził! 
dał by tò Pań Bog. Przyfzedszy do lat 
czteznaltu Panienka, czuła w fercu (woim 
pociągi Dacha Świętego mocnieyfze do ży- 
cia dofkoaalszego» przeto nietyłke od ro- 
fkofzy światowych ale y od wygod Ciała 
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ferec fwe odrywała. Od tege czalu łaźnie 
używóć popizeftała, Wima w ufta nie wpu- 
śćiła, rzadko wa pośćieli (ypiata, wielekroć 
na Modlitwie całą moc czuła, drugdy po 
kilka godzin, krzyżem leżące na ziemi Mo- 
dliła hę» Mięfa edtąd nic iadala, á to fwo- 
ie umartwienie (fztutzmic przed domo wema 
ukrywała, biorąc z mify Krając, rozdaiąc» 
à fama niepożywaiąc W Piątki zrazu nić 
nie iadała, ale ofiabiwszy przen,to żołądek 
na potym Chleba fuchego kawałkiem y tro- 
chą wody fię pofiłała. Gdy zaś Ciało fwo- 
ie tak martwiła dla Boga, duszę iwolą zas 
filata Chłebem żywota , to ieft uprzeymym 
nabożeńft wem positas w ktorey była 
nienafytona. mało to miała Barbara we 
dnie bawić fię Modlitwa dlbo w nocy w 
fwoim pokoiku, więc tak w lecie iako y 
w zimie bardzo rano ań, Jutrznią do Ko- 
śćioła Panny MARYI chedziła, 4 f(woimprzy= 
byciem Kośćielnych pobudzała do dzwonie- 
nia na Obrzędy Kośćieclne. Modlitwy fwo- 
ie klęcząc iednym kolaacem prawym, a to 
na łańeuszku żelazmym odprawiała przez €2- 
ły Rok, poki fię icy prawa noga nic zkan- 
cerowała. W pomieniomym Roku czter- 
naftym, uftroiła ią Matka według swiata 
bardzo bogato y wytwornie, lecz wízcdszy 
Barbara do Kośćioła, gdy fpoyrzała ná JE- 
ZUSA Pana na drzewie Ukrzyżowanego y 
nagiego, zawftydziwszy , fię bardzo + 04" 
ważnie ztzuciła perły y kleynoty z glowy 
fwoiey, y zaraż ;goftanowiła na fercu mie 
dwornego odtąd aż do śmieręł Mie zaży- 
wać. Mato natym! ale przygotowawszy tę 
do tego przez pofty, niefpania, Modlitwy, 
ćwiczenia duchowne, maiąc lat ośmną- 
śćie ślubeni wieczney czyftośći iawnie fig 
w Kośćiele Bogu obowiązała. Bolało to 
frodze fzatana; więc ią frodze prześladował 
naftępniąc na tę Czy ftą Oblubtenicę thry- 
ftufową, uptzykrzonemi pokufami. :ftra- 
fząe ją bezecnemi poczwarami we dnie y w 


nocy, ale od Mężney Panay: zawsze był po- 


chańbiony  pdyź iey „zawfze przybywał 
Chryftus na obronę, ktory ni iey Woynę 
żnieprzyiacielem mile patrzył.  Czafu ic- 
dnego w frogim utrapieniu będąc zawołała 
na Chryftusa, tak iako niegdys S- Káta- 
rzyna Śeneńka: O Obrońce gdzieżeś ief? 
oto mnie nieprzyjaciele moi chcą podehwy- 
cić! kędy żeś: Y uftyfzałagłos ten. Jeftem 
w fercu twoim. Także y drugi raz gdy fię 
bidowała z pokufami, uyrzała by f 
wa 
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ftufa bliko ftoiącego, y mowiącego do 
picy te Aowa- Nie frefuy fię ia Z tobą, 
K coby ty megła. kiedy bym intu niebyt? 
Gdy na czes miała odetchaienie 'od pokus 
Szałańnkich, ponofiła ciężkie dtofy od ro- 
żnych ludzi, ktorzy nietylko fię z niey 
órągali , ale ią źle między snaemi udawali, 
za obludną nie prawą fluge Bolka rozglalza» 
li, Paszkwile na nią prali, y fkrycie w 
Xiążki iey wkładali, ale to wizystko mile 
dla Boga przylmowała,, y nikomu oprocz 
Spowiednika tego nie wyiawiała. 

Wyćwitzoną w dufznych utarszkach ;Bar- 
barę, wielkiemi darami fwoiemi y pocie- 
chami nmiebielkiemi  oblewał  Oblubieniee 
icy náymilszy > albowiem wzięła od Niego 
dar wyfokicy bogomyślnośći, móawet y 
częfiego zachwytenia w ktorym duszą icy 
zatzpiała (ię w Naywyżfzym Dobru |woim, 
Misia częfte widzenia „Aniołow Swiętych 
y famey Kxolowy Anieikicy maydoltoy- 
nicylzey Maiki Bokiey, do ktorey od dzie- 
ćmitwa była wielce nabożną. Będąc w 
Częftochowie y przy Obraźi: Marki Bo- 
fkicy klęcząc, po dlugich y gorących Mo- 
dlitwach, widziala Uita Jey otwarte y fiy- 
fzała głos w te owa. Hfzyfiko otrzy- 
marz, 0 co kolwiek Syna moiego przez mię 
Żądąć bedziesz Y rzekia upadszy na 
twarż: Nayświętsza Panno, mioęo cię nie 
profzę, iedno żeby mi grzechy moie byty 
odpuizczone, 4 w tym wefcie wielkie du- 
fzę iey ogarnęła, y gdyby fię izy była na 
ten czes krew z Ujt miepusćiia, zapewne 
by umarła była. Tamże w Częftochowie 
R. P. 1606. y drugi raz podobną łatkę od 
N. Panny otrzymała. W Krakowie gdy w 
Loretie u Fary zaczęła Godzinki o Męce 
Pańkiey, á sheiuła ie przerwać, y mowić 
e Nayi: Pannie, ukazała fię icy Taż Panna 
y Matka Bolka przedziwnie wfpaniała, 0- 
zdobna, y iafna, á im fię bliżcy ku niey mia 
ła, tym ona daley (uftępowała klęcząc. A 
Nayświętsza Pańna sćiągnela Rękę, fwoią 
do niey y wzięła łą za rękę prawą bliko 
dłoni, á dzugą położyła na iey ramieniu y 
tak rzekła: Wftań a pozdrow Rany Syna 
mego na prawicy Boga Qyca fiedzącego- 
Ona powftała a widzenie z nikneło y niko- 
go więscy nie widziała, przez dni iednak 
śześć owa Nays: Panny pofława w rozum- 
mych oczach Barbary trwała. 

Nie maieysze pociechy y nawiedzenia 
ed iamego Chryftuja Pana miewała,  Jesz" 
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scze w młodych, latach gdy fię w Kosćicie 
Pańny MARYI Modliła przed Krueyfizem, 
fMyfzała wyraźnemi flowy, iako iey Pan 
Meke fwoią y bolesći ktore na krżyżu ciere 
piał, wozpowiadał, y patrzyć iey na Rany 
iwoie, y na krzyż też gotować fie kazał, « 
wiele infzych xazow, gdy xrozpamięty wała 
Meke icgo. przypulzczał ią do pocałowania 
Ran fwoich, y inne iey pociechy na zoz- 
myślaniu dawał. W dzień Zmattwych wfła- 
nia fwego ukazał fig iey Pan w ciele uwiel- 
bionym nád Honce iaśnicylzym, rany, w 
ręku y nogach maiący y w boku.  Częfto- 
kroć Chry ftusa Pana przy poduiefieniu Ho- 
ftyi na Mszy S. pod czas zako małe Dzie- 
ciątko tęczą iafną obtoczonę, albo iako był 
na krzyżu rozpięty ; na co ona mdlała y na 
ziemię, żak umatia “padała. 

Przez wicikie nabożeńftwo ktore miała 
do Nays: Sakrameniu, mie tyiko go bardzo 
cżęfto y z Serdecznym nabożenftwem przył: 
mowałą, Ale rada 1k naywięccy Mszy 55. 
fluehała, przeto kilku fwiackich Kżylunow 
miała, ktorym eodzienuie od Mszy 5. pła- 
cila, A że przez fwote kałęćtwo y inae sho- 
roby prawie uflawitzne nie mogla pod czas 
chodzić do Kosciola; Bifkup Krakowfki, ia- 
ko znaiący tey Panny życie czyłte y Swię- 
te» pozwolił icy w idoma fwoim Kaplicy 
prywatney, w ktorcyby y Mszy S. fucha- 
ia y Sakrament Naytwiętszy przyimowa- 
ła. W tey Kaplicy wielce ozdobney, miała 
Krucyfix, przed ktorym ona lie porąco Mo- 
dliła, po wiele godziń krzyżem leżąc ná 
ziemi, dyftypliny ezęfte zzyniąc, A nie- 
tylko fobie ale y innym piobliwe łatki u- 
prafzała, y wzięła ftowo/od JEZUSA Pana 


„że miała uprofić zawsze óeo by go profita. 


Rożnym Chorym iuż opuszczonym od Le- 
karzów » y niepodobnym do życia uprafzała 
zdrowie. ślepym warok pożądany, respa- 
cząiącym uwolnienie od pokusy, Wielom 


"duchem Prorockim przyfzie rzeczy przepo- 


wiadała y kutek to pokazał. Profząć gotą- 
c Pana Boga zá Krola Zygmunta IIL. pod 
czas Rokoszu niebefpiecznego, miala obia- 
wienie że Krol zwycięży, podobnie proro» 
kowała o fiawnym Zwycięftwie Polakow 
pod Chocimem. Pelna zaś będąc darow Bo- 
fkich y wielkich zafiuą, zachorzałą ofłate- 
cznie y przez pułtoza láta z łożka nie w fta. 
wała w wielkieh bolach y mdlośćich prawie 
uftawieznych zoftaiąt, Przez wfzyftek on 
czas bawiia fig bogomyślmośćią, y rozmy: 
„ klaniem 
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. śłaniem Męki Pzńfkicy, trzymała Krueyfix 
w Reku a fmakowała fobie Rany Chryftue 
fowe. Mszy S. fiuchać nigdy nieopuśćiła, 
y każde nabożeńftwo zwy eRe czasu OdpIa* 
wiała. Gdy iey pytano iákby bardzoj rada 
była śmierci? Rzekła ná to: Tak rada, iako 
więc rada iadę į do Częftochowy, eo fami 
łepiey wiecie, bo tak mowić muszę, iż by- 
śćle mnie lepicy zrozumieli, Jakoż y od 
wielorakiego umartwienia y od długicy 
choroby wyfcszona, Szkramentami SS. opa- 
trzona, Oczy "y ierce ku niebiefkiey Oy- 
czyznie w znofząc, bez żadnego ftrachu le- 
tiufienkim fkonaniem dutha fwego Bogu od- 
dała R. P. 1621. przeżywszy lát wieku fwe- 
go gą, Do zmariego Barbary Ciała zbiegali 
fię iudzie z wielkim nabożęńfiwem, 4 nie- 
ktorzy ofobliwsze łaki a te Zbawienne o- 
Otrzymali , albowiem iedna ofoba—w tięż- 
kich grzechach dlugo leżąc dorknąwszy fię 
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trumny icy taką kruche y żalizà grzechy 
poczuła, że fię ufpokoićinie mogła, aż do- 
żywotnią Spowiedz doftatecznie odprawi- 
ła. Druga z czarowana miała wielkie 'utra« 
pienie od €zarta, ktory fię iey widomie 
pokazował, w tym dano iey niektore Bar< 
bary Relikwie, ktore fkoro na fię wzięłą 
odtąd owe fłralzydłaj piekielne uftały. 
Przy wiedziono do Ciała Barbary iednę opę- 
tanąs ta fẹ długo tam wniść zbraniała á ic- 
dnak w ciągniona była, y poyrzawszy na 
zmarłą zawołała. Nie krzywdać icy, iu% 
ci iey dobrze! arzewnie płacząc utulić fie 
nie mogła. Na iey pogrzeb wyfypał fię 
cały Krakow y pogrzebiona ieft w Kośćiele 
S. „44 przy Oltarzu wielkim, 4 dotąd 
opinia Pobożna o świątobliwośći tey fugi 
Bofkicy nie uftaie z czego Świętemu nad 
Świętelni Panu Honor nieuftaiący. 
Amen. 


DZIEN XVII. WRZESNIA 
Żywot W. Qyca BONAWENTURY DZIERZANOWSKIEGO 


Zakonu $. O. Franciszka. 
Ex Monumentis Provincie Minoris Polonie PP." Reformatorum. 


,Awna y dotąd w Polszeze kwitniąca 
Dzierżąno w kich Familia, gniazdem by- 

ła tego ugi Bofkiego , ktery w młodym 
wieku oddał fie Bogu na fiużbę w Zakonie 
$. O. Yranciszka Regulariiey obfer wancyi. 
Od pierwiajłek Zakonnego życia wyfokie 
enoty z glęboką pokorą nauką y ofobliwą po- 
bożnośćią złączył; A podaiąe za czafem Theo- 
logią w Poznaniu (wym Braci, Ducha na- 
bożeńitwa bynaymniey nie zgafil, y„owfzem 
codzieńnie z cnoty w ‘enote poftępuiąc, ftal 
fię innym wzorem Swiętego żytia, y gor- 
łiwośći o śćifie zachowanie Reguły. Agdy 
na ten czas wyznatżono niektore Klasztory 
na Rekollekcye Ducha; w ktorych Zákon- 
nicy mieli żyć w śćifym uboitwie, mil- 
czeniu, ofobnośći , y Kogomyślnośći, pier- 
wizy ze wizyfikich ofiarował fig na tak 
twarde życie W. Bonawentura, y żył w 
jednym takim Klasztorze (pod wielce po- 
bożnym y kochaiątym | uboftwo Gwardya- 
nem Oyeem Alexandrem ŚSwierftim, gdzie 
tak fię załęcił oiobliwą przykłądnośćią ży- 
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gia {że w krotee tamże pofianowiony byt 
Gwardyanem , á tak chwalebnie fiowem y 
przykładem 1ezporządzał powierzone fobie 
zgremadzenie, że gdy Wizytę iego odprawił 
O. Prowineysł, to zradosći ferea miafło 
poprawy rzekł: tak twierdzę źe nie do Klas 
iztora przyfzedłem, lcez do Raju Ziemie- 
go, bo uznawał, Że taki w nim był porzą- 
dek tak dośkonałe uftaw Zakonnych prze- 
furzeganie , Że nieznalazł nic co by miał 
poprawić. Skoro zas naiza Reforma ponie- 
ktorych trudnośćiach ugrontowana była zá 
władzą Stolicy Apoftolkicy, W. Bonawen- 
tura z chęci ró życia do nicy fie 
prawnie przeniofi R. P. 1638. w ktozcy żył 
nieodmiennie, uftawiczny na chwale Bofkicy, 
do prac z pofiufzeńftwa ochotny,» do Cho- 
ru pierwszy, w Domu y u Dobrodzeiow 
wielec przykładny, w mowie fkąpy, bo u 
ftołow Panfkich bywaiąc flowa nigdy nic- 
wymowił, chyba fpytany , albo prolzony s 
Drogi wielkie y trudne „pieszo bez nay 


mniey fzego 
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mniey fzego grosza podeymował; Raz bo- _ Naymoenicy naftepował na oppxeforow, 


wiem z urzędu ktory miał na fobie cho- 
dził do Hyszpanii na Kapitułę Generalfką, 
w innych zaś fprawach Zakonnych cztery 
razy do Rzymu; á w innyth drogach Mo- 
dlitwą fię uftną albo umyfiową zabawiał, 
luboli też WANE: duchowną z Towarzy- 
fzem fwoim, á wizelki niedofłatek y trudy 
tym fobie fiodził. Będąc w Rzymie iako 
śitesz Małopolki, gdy Urban Vill. Ku- 
ftodye Reformatow erygował na Prowineye, 
Nawentuta pierwszym w Mało Pol- 
fzeże poitanowiohy był Prowincyałem; á 
ten urząd (prawował z wiclkim pożytkiem 
duchownym Braci fobić poddanych fiowem 
y przykładem utwicrdzając onychże w 
zaczętey raz śćificy obferwancyi, w eżym 
mu Paa Bog iawnie poriga Między 
innemi darami ktoremi Pan ozdobił duszę 
iego był dar męftwa y cieryliwośćiy tak 
Że y w naywiekszych krżywdach, utazach 
y przeciwnośćiach nigdy (ię nieukarzał , A 
z uft iego te tylko owa fiyfzane były : 
Panie Boże tobie to ofinruię. Niech będzie 
Imie Panfkie błogofawione: Albo Cierpice, 
mlba umierkć, kończy wszy urząd Prowin- 
cyalfki, iako miłośnik ubóftwa profił aby 
miefzkał w Klasztorku Rakówfkim (w San- 
domierkim Woitwodztwie ) ze wfzyfikich 
naymnicyfzym y nayubożfzym, w ktorym 
ot iako Puftelnik dobrowolny w miłlrzeniu 
y ofobnośći żytić prowadził ; jednak przez 
ząrliweść ku Duszom , pewnych czafow ob: 
chodził Wie ý Miafteczka, gorącemi Ká- 
zaniami ludzi napominaiąc, aby fę ftrze- 
gli Aryańfkicy Sekty, ktora na ten czas 
ed Szatafifkich miniftrow po Polszcze roz- 
fana była; 4 w faray mi Rakowie Katedra y A- 
kademia zaraźliwa Aryatow , nawet y Druż 
karnia założona byla.  Dyfputowai y ż 
Aryany mądrze, z ktorych miemało Kośćio* 
łowi $. pozyfkał. 


poddańftwa y ubogieh , y do Chrześćiań- 
fkiey łafkawośći ich nakłaniał. 

Trafiło fie że gdy przez Miafteczko pe- 
wne przechodził, dowiedział fig: że fwieże 
Pan tego mieysca, Stadeata ktory nieopo= 
wiednie z iego dobr wyślianął fie y do 
Szkoł fię udat, kazawszy złapać, póblicznie 
na rynku obie ufzy kazał mu urznącz Zá- 
płakał na takie okrucicńftwó W. O. Bonas 
wentuta, á że Pan mie był tañ obecny; tiá- 

ifał do niego lift Ducha Bożego pełny, w 

terym inu nie Chrześćiańką y nie ludzką 
frogość mocno oKzzował, y Pioroaami fpras 
wiedliwośći Bofkicy moćno pogróził. Pan 
ow cheć Mie znał go, tak fię na iercu ztąd 
przeląki, że pokutę furówą czynił , ukrzy- 
wdzonego y ták fromotnie ofzpeconego prze- 
profit, międży pokoiowe fwoie policzył, 
y fiń potym maywiększy wzgląd miał na: 
niego. 

Przed końtem życią (wego W. Bonawen- 
tura w Klasztorze Stopniękim mieszkając s 
zadnych ofobiiwych wygod nitprzyimował> 
w bopomyślnośći y Rekoliekeya Ducha zaba- 
wiał bę, y do śmierci fe gotował. 

W ówięto wyrażeńia blizn Chryftufo- 
wych ma Ciele S. Oysa Franćiszka, pou- 
czynioney Spowiedzi do Mszy S. idąc , o0- 
brat lobie koftyą należycie całą; Ale gdy 
pizylzio do icy famasia, ebaczył na dwo- 
ie przełamaną czemu fię dziwuiąc, miał má- 
thnienie od Boga o rożłączeniu w krotce 
Dufzy fwoiey od ciała; Jakoż znay większym 
nabożeńftwem przyiąwszy Ciało y Krew 
Pańfką tegoż famego Deia paralizem niru» 
fzony , ż wielkim Braci (woiey zalem Du- 
fzę Bogu oddał, R. P. 1649. ktoremu na Nież 

bie y {má ziemi Chwała. 
A 
M E 
N 
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Żywot W. B. KRZYSZTOFA ZŻATYNSKIEGO . Zakonii 
, S. O. Franciszka. © 
Ex P. Dòmmico de Gubernatis Ambro: Stalicki iñ Annal: 
Reformatórum. i 
ię: fluga Boki urodzenieni Szlachetny, Wney z Tatarami potyczce nić uftępował 


w świeckim życiu fużył Oyczyźnie Pohańcóm 2 kroku, w niewolą odnich byt 
fwoicy Ryccrkiemi dzicly. A gdy w pe* zabrany, w ktorcy dlugo zośtałąć rak 
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PO PY Ez wa 
fię Tatarfkiego 4 pottosze y innych ięzykow 
Azyatyckich. Wyfzedszy zaś za pomocą Bo- 
fką z pogańfkiey niewoli, oddał fẹ niezi- 
bawem na S. Bogu niewolą w Zakonie na- 
fzym, å choć tam krotko fłużył, iednak 
dofkonałośćią y:dawnieyfzych przewyźszył, 
żyjąc w śćifiym zachowaniu poślubioney 
Reguły; Zoftawszy dopiero Diakonem, czuł 
w.lobie mocne pociągi do Apoftolikich prac 
między Pogańftwem, to gdy „Bogu polecał, 
fporządził mu taką okazyą.| 

Pofiany był z Rzymu od Oyca S. W. O. 
Dominik å Nifa Czefkiey Prowincyi Profefs 
tako Rządca Miffyi Apoftolfkieh do Perfyi, iuż 
cwitzony y dozn.ny na innychMiflfyach,więc 
dy do Krakowa zawitał, ogłofił fię z tym 
ycom nafżymt że radby mial Towarzysza 
biegłego w iężyku fidybazrdzicy Tatartkim, 
wiedząc że mu ptzeź te kraie droga przy 
padała Pitrwszy namyśl iń przypadł B. 

tźysżtóf, y ktaiu ý ięzyka wiadomy s 
więć go fpłowadźońo dó' Ktakówa; 4 gdy 
mu prżełóżońo O. Dominika ptagriienie; 


on tym chętniey fig ną to ofiarował , im . 


goręcey fam tego pragnął. Atak « Imie 
Bofkie puśćił fig w Zamierżoną drogę. Krol 
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„AKA WD ETE 2 
żaś Polki Zygmunt llI. Pan pobożny 4 ná 
fzego Zakonu łafkawy Oyrice ze Lwowa z 
pófiem fwoim cdefiał tych Mifiyonarzow » 
do Peifyi, y fzczęśliwie przybyli do Pro- 
wincyi Salkamandr nazwancy : iamzfwóim 
ftarfzym O. „,Dominikiem iął fię gorąco 
Apoftolikiey pracy, utwierdzaiąc Chtze. 
śćlany Perfkie w. zawziętey Wierze y nie- 
tolgował fobie bynaymniey ; Ale gdy wię- 
cey A więcey dla Zbawienia Dusz y rawro- 
cenia niewiernych zamyślałj, wpadł z wic- 
łorakich trudow w cięszką „chorobę, ktor 
nie tak mu dokuczała , iako to że niemog 
większego zniwa zbierać „ z Dusz ludzkich% 
Leez ftofuiąc ię do woli Bofkicy, ktora. . 
y dobrą ludzką wolą częftokroć za ucżynek 
rzyimuie > przygotowany - naboznie do 
śmierci. w krotkim czafie biegu fwego do- 
kończył. R. P. 1645. pochowany w Ale- 
pie, Zidłofny zaś W. O. Dominik po fira- 
cie tak miłego Tomarżysza to wfzyftko z 
wielkim zaleceniem enot Jego opifał y do 
Polkicy pofiał. Z czego Bogu honor 
bez końca. 
Amen. ' 


WRZESNIA 


Zywót Świąt: ANNY JAGILLONKI Krolowey Polfkiey 
= á potym Zakonnicy §. Benedykta. 
Ex Carpo H ftor: Pol: S. Benedićti Tom: 2. lib: 2. 


w fiedmiu Krolaćh dziedzićzyfo, wic- 
przydała ozdoby Anna Krolo wna. By- 

ła ta Corka Wiadyflawa III. Polfkiego oraz 
"a ae Krołą (ktory zginął od 
urkow pod Warną ) ktorą gdy Matka w 
D:iecińftwie odumarła, ziwieziona była 
od Oyca do Wiednia, á potym w Eniponcie 
wychowana. Znłodu zaraz była fkromna» 
wftydliwa, y tak w obyczaiach powazna» 
że ią zwano Cefirzową. Wydana była za 
Fryderyka Brata Czfzrlkiego , ale to wefełe 
w Lincu Mieśćie było bez wfzelkicy pom- 
py takiemu Malżeńftwa przyzwoitey. An- 
na iednak z tąd byla wielce kontenta y we- 
fota > że to pokazała, iako swiatem y mar- 
nośćiami iego gardziła. A lubo w tak go- 
dne węfzła Małżenńftwo, przecież miedzy 
innemi cnotami pokotę przykładną okazo- 
wała przez wfzyftkie (we lata. Skoro 


Jia imieniu ktore Tron Polki 
c 
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przez śmierć Fryderyka odwiężow Małżeń. 
kieh wolną zoftała, poftanowiła na umyśle 
tale marnosći świata porzucić, y przywią- 
zaś fię do fiużby Bofkiey , a tak rozfzalo- 
wawfzy na ubogich wfzyftkie fwoie dofta- 
tki, wftąpiła do Zakonu Panieńkuiepo S. 
Benedykta w Wiedniu, á ubogą dia Chry- 
ftufa zoftawszy , (eree fwoie przyłożyła ido 
fzukania fkarbow Niebielkich. , Nie trudne 
iey było ottre życie, nie tęfkliwe Modli- 
twy, pofty, dylcypliny aż do ktwie upo: 
korzenie famey fiebie, y pofłufzeńftwo, kto: 
reqi ćnotami y fama fobie wielką zafługę 
fkarbiła, u Boga y innym wielkie zbudowa- 
nie przynofiła. Do wielkiey przyfzedszy 
ftarośći, zoltawiwszy znaczne przykłady po 
fobie y opinią świątobliwosći » pofzła ná 
wieczny odpoczynek Roku Pańfkiego 1534. 
do Krola nad Krolmi ktorego Panow anie 


trwa na wieki wickow. Amen. 
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Zywot Swiątobliwey Pani ELZBIETY GOSTOMSKIEY. 
Ex P. Laurentio Sustiiga Soc: JESU in wta Ejus. 


We y ofobliwych cnot pełne Życie 
„tey Pani żby y innym częśćią do 
zbawiennego zawftydzenia, częśćią do zbu- 
dowania fłużyło, flusznie tu fig podain. 
Elzbieta Lucya Rodzięow miała Anzcima 
Goftomikiego po innych ftopniach godnośći 
'Woiewodę Rawfkiego, y Zufią Szczawińlką 
Kasztellankę <Sochaczewfką , od ktorey iako 
poboźney świątobliwie byłą wychowana, y 
zmłodu zaraz do Nabożćńftwa, poftow» y 
innego umartwienia, Go czytania Xiąp Du- 
chownych przywykła. W kz 

W trzynaftu leciech będącą, od Matki 
porwać chciano, á tå umysliła ią do Krole- 
wny Anny figiellowney oddać. tJadąccy 
tedy znią do Warizawy, kilkadziefiąt koni 
zaftąpiło; nitwiedziała owa Pani niocżym, 
lecz żeby była Mszy S$. wyfłuchała, do Ko: 
śćioła fię inną drogą udała z tamtąd pomi- 
nąwszy gośćiniec na ktorym fali zafadzeni 
ludzie » y onych też minęła, a dopiero fie 
w Warfzawie dowiedziała o owcy zafadzee. 
Kroiowa zaś wziąwszy na Dwor fwoy Elz- 
bietę, y uwazałąc iey pobożność, bardzo 
ią ztąd kochała, y gdy zachorzała, miała 
około nicy ftaramie iak Matka, fam ią ná- 
wiedzała, nawet y Karmiła. Wydana po- 
tym Elzbieta za Prokopa Sieniaw kiego Pod- 
czafzego na ten czas Koronnego, à potym 
Marfzałka wielkiego, ktory w prawdzie ná 
ten czas był Herczyą uwikłany , śle dla 
$woicy Małżonki niebyt przykry, żby nie- 
mogła mieć łatwośći do (wego nabożeńftwa, 
å za czalem (iako masz wyżey w iego ży- 
wocie ) z rozmow W. X. Piotra Skarpa Soc: 
JEZU odrzucił iwoie błędy y umarł pia- 
wowiernym Kitolikiem, nie mieszkaiąt wię- 
tey z Zoną fwoią Elzbietą tylko łat fześć s 
y zoftławiwszy trzy Coreczki Zofią Annę y 
Elzbietę, y Syna Jarosza albo Hieronyma. 
Przed smiercią Męża pokazał fię iey Anioł, 
y kazał iey fobie obierać cierpieć Albo fiá- 
tym, albo ná tamtym świecie, gdy zaś fo- 
bie obrała tu rączey cierpieć, rzekł iey» 
oto ci Mąż prętko umrze, á ną świecie po- 
tym niebędzież miała pociechy ale wielkie 
frafanki y kłopoty, w tym zdało fię iey 
iakby ią rozgą ochłoftał, z czego czuła bo- 
lesé niemałą y były znaki krwawe pocicle 


iey, wfzyfto fię zaś zyśćiło «0 icy. Anioł 
przepowiedział. 

Po śmierci Męża lubo fię onię wielu zá- 
enych Panow ftarało, 4 między innemi Xią- 
że Janusz Oftrogfki Kasztelan Krakowfki » 
przecież wfzyftkim odmowiła. Umarła icy 
potym y Matka iey, ktorey pogrzeb u OO. 
Dominikanow piękny fprawiła, fprowadzi« 
wfzy nań wielką liczbę Kapłanów , także 
wiele bardzo ubogich, ktorych w dzień po- 
grzebu namowiła na Spowiedź y Kommunią 
S. do czego fama ich getowała przez kilka 
dni, podcymowała fzczodrze, nogi im u= 
myła, potzerwonema Złotemu data każde- 
mu, fama zaś ażypicrwcy do Kommunii przy- 
ftąpiła, 4 za nią długim fzeregiem owe u- 
boftwo, przezto uczyniła wielką pzzyflugę 
Matce fwoiey, gdy Modlitwy tego zebra- 
(twa fkutecznieysze były {po Dczyłztzeniu , 
ich Sumnienia. Kaplicę tę ktorą fobie Ma- 
tka iey tamże wyftawiła, uozdobiła Axra- 
mitnym obiciem , dwiema Kielichami, ezte- 
rema lichtarzami frebznemi, ry apparatet 
dwoiakim kaźdego koloru, nadto tundaeyą 
przyłożyła aby za Dusze Matki natydzień 
dwie Msze odprawiano. 

Tu iuż dopiero wolnieyszą fobie dędąe 
mocno fig ugruntowała, resztę życia (wego 
w ftanie Wdowim. pędzić na fiużbie Bofkicy; 
tik że raczey obierała fobie eięszką śmierć 
niżeli poyść za Mąż. Dla tego gdy ieden 
Pan możay, äle y Heretyk przyiechał do 
łuki (gdzie Elzbieta micszkaia) z tym zás 
myflem aby ią był gwałtem do ślubu przy- 
niewolił, y dla tego w fześćet kona tam 
fię ftawił, Onato zrozumiawszy ' co mogła 
ná prętee Szlachty y ludzi do fiebie fpro- 
wadziła. Do ftołu fama znim fiadiá y 
przyftoynie cżęftowała. Przy jedzeniu Pan 
ow mnicy przyftoyną baictzkę przy toczył, 
ktorey Bogoboyna Pani niemogąc fluchać , 
mowę mu przerwawszy rzekła: Ja na bay- 
kę powiem dle rzecz prawdziwą nie ktorą 
moie oczy patrzyły. Jeden zuchwały Wdo- 
wę gwałtem porwał, zaco w Warfzawie łeb 
mu ucięto. W tym porwawszy figod fto- 


łu pofzia do pokoiu, á poleciwszy fig Panu 

Bogu przez Modlitwę » wielkim á męzkim 

fercem kazała być wizyftkim fwoim pogo- 
fowau 
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towiu, ieżeliby ow Pan oczym zamyślał, fa- 
ma fztuciec nabiwszy y Puginał oftry má- 

%30 czuła y czekała, Dowiedziawszy fię 
otym ow gość, ani dziękuiąc ani żepnaiąc 
odiechał ze wftydem.  Rozłądek w Elzbie- 
lie wydawał fię ofobliwszy „ z kąd zá- 
dney fprawy ani zżczynała, ani fię podey- 
mowała, poki iey dobrze nie roztrząfinę- 
ła, czy przyftoyna będzie do Chwały Bo- 
fkicy. Trafila fię raz, iż pewny Zakonnik 
otrzymawszy „z Rzymu pozwolenie aby 
mogł fię przenieść do innego Zakonu wol- 
nieyfzego, profit iey aby mu u ftarfzych 
w tym dopotnogła, śle ona żadną miarą w 
tym przyłożyć fię do tego niecheiała przy- 
daiąc : Każdy prawi w fwoim pierwszym 
Lada, a ma być ftatecznyy w(zak y ludzie 

wiecey w Małżeńikim ftanie kontentuią fig 

Towarzy (zem iakiego im Pan Bog daie. 

Ułatwiwszy fię ód interefiow domowych, 
zaczęła życie Wdowie tym Sposobem : Od- 
prawiła rekollekcyę duchowne z wielką pil- 
nośćią , 4 ponich wfzelkie wygody odrzuci- 
ła, ferdecznie fię ięła krzyża Chryftusowe- 
go. Nie fypiała więcey nad cztery godzi- 
ny, wftawała o wtorcy z pułnocy, y dwie 
godziny trawiła na rozmyślaniu żywota P. 
JEZUSOWEGO, wfzyftek ćZas inny do o- 
biadu trawiła na uftacy Modlitwie, bawiąc 
fię na niey dziewięć godziń, po obiedzie 
znomu kilka godzień icy dawała, oftatek 
czalu Xiążkom Duchownym, y rozmowom 
nabożnym z dziatkami y czelądzią. Modli- 
ła fię zaś pofpolicie klęcząc choć y wchoro- 
bach cięszkich , dla czego kolana fię ie 
pokancerowały y ztwardziały , Spowiadała 
lię y Kommunikowała na każdą Niedzielę 
y na każdę Swięto, y w Dni fwoich Swię- 
tych Patronow, do czego fig długo goto- 
wala. Wzięła ten dar od Boga, że ile kroć 
ferce fwoie do P. Boga podnioffa, zaraz fię 
iey łzy z pezu toczyły ; Sluby fwoie ktore 
mi fię kiedykolwiek P. Bogu obowiązała , 
co rok na dzień SS. Apoftołow Filipa y Jà- 
koha odnowiała. 

„ Pod czas Rokoszu fzkodliwego Oyczyżnie 
z4 Zygmunta Ill. Krola, poftanowiła przy 
D orze fwoim Nabożeńftwo przed Nayś; 
Śs<ramentem, a trwało przez puł roka u- 
ftuwicznic wednie y wnocy, fporządziła na 
nie dobrym porządkiem wlzyftkich fwoich 
iako (ię modlić każdy fwego czalu, áfa- 
ma fobie niewczefną godzinę obierała. Mu- 
zykę piękną iednak tylko dla Chwały Bo- 
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ikiey chowała, a gdy fig trufilo že czter- 
dzieśći godziń Modlitwy odprawowano, 
wfzyftek prawie ezas w Kośćicie trawiła, 
ledwie coś trochę do ftoła dła pofiłku cia- 
ła odchodząc. Gdy dla choroby albo dla 
iakiey powaźney zabawy zwyczaynych fwo- 
ich pacierzy nie mógła odprawić, ná ten 
czas jzażywała Nabożnych Panień fwoich 
aby zanią DY: 

Lubo zaś wolną była z daru Bofkiego od- 

okus Cielefnych , przecież rożnie Ciało 
woie martwiąc w niewolą go Duchowi pod- 
biiała. Nå łożku fwoim Krucyfix kładla 
nanoc, fama zaś na gołcy defte, albo na 
ziemi fukno podle fiebie położywszy lega- 
ła. Dyfeypliny czyniła trzy albo cztery 
razy na tydzień, według pozwolenia Spo- 
wiednikow , poftrzegli ieduak domowi że 
choć kiedy nic czyniła Dyfcypliny z tym 
wfzyftkim po ciele iey wydawały fię bi- 
źny „ albo Bać fwieże iak od bitzowamia » 
y na każdy dzień głowa fię iey krwią po- 
ciła, o cżym 6oś cdownego niektorzy T9- 
zumiełi. Qytiec Duchowny niech'ąc aby 
fię tak frodze trąpiła iak była zwykla» ode- 
brał od niey dyfcypliny wfzyftkie, śle oną 
niemaiąe fie czym biezowść „ pięśćiami (ię 
tłukla, ciało na fobie fzarpała, włofy tat- 
gata, ręce o ziemię tak mocno bifa, że iey 
aż Pálce popuchły ; Chowała przy pokoių 
pieiki mile, dla tego że za lada poxuizes 
niem fen iey przery wali. ! 

Darowano iey raz piefka pięknego » y 
bardzo małego , do ktorego że troche affe- 
ktu przyłożyła, y pod czas w Modlit wie 
roztarpę iey czynił, kazała go kryiomo u- 
topić; Spać idąc, fwiecę wofkową topiła 
ná Ciele fwoim zawsze, aż do śmierci. Po- 
śćiła w Poniedziałki Srody y Psątki z Sue 
chotami za dozwoleniem Spowiednikow , 
włafne fłużebnice ftrofowały ią, powiada» 
iąc każda co fię w nicy niepodobało , ba z4 
icy rozkazem dyfeyplinowaly 14 y w gẹ- 
bę pod czas mocno biły.  Corkom fwoim 
takie dźła wychowanie że y w Klasztorze 
lepfzego mieć nie mogły » naznaczała im 
rożne zabawy, aby nigdy niemiały czasu 
do proźnowania , w Nabożenftwie ię przy- 
kładem fwoim zaprawiała. 

Zalecała im pokorę, y frafowała fi "gdy 
ktorcy wedłog ftanu icy mowiono: Móią 
Panno, iakoż przy iey ftraży y napomnie- 
niach przyfzly do takiey dofkonałośći, że 
dwie z nith okrom wiadomośći Matki, ślub 
czyftośći 
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tzyftośći wiecżhey uczyniły. A gdy fię ź 
tym żacząlem icy otworzyły, przyięła to 
z wielką frea Tadośćią, y owe Coreczki 
żwylśńiem tz przed Niyś: Saktzmeńtem 
Bogu późwięciła y oddała, prdszą: go by 
krew acy Walng przyjął, za wdzięczną 
fobie 'dfiatę, 4 potym ie do Chełihaa Od wic- 
żłw, gdzie witąpity do Zakonu'$. Beńedy- 
kta. Z Chełmna iechała do Częftócnowy 
gdzie zawiozła y oddała do Obrazu Niys: 
Matki dwoiaki upominek, to ieft wiofy 
ktorą famaz Gorkom fwoia do Nowicyata 
idącym urżaęia, y obrazy dwoca ich fre> 
brae odlewane. W Rok potym iechała do 
Chełmna na ich Proteffyą, poktorey Zofia 
dłużey żyła, á młodsza Gorka Elzbieta w 
puliory Niedzieli życie to śmiertelac w 
niewianośći zakończyła, na ktotcy śmier 
lubo żałotna Matka patrzyła; przecież zal 
fwoy dzawaym Męltwem utkromiła: 

Cięzszy ftos nanią P, Bog dopuśćił ; gdy 
w krotce zabrał iey P. bog Gorke Annę; 
częgo fig nayburdzi.y obawiała, nawet y 
icdyncgo Syna; o ktorego śmierci gdy icy 
znać dano; pizyięla to Męznym icicem y 
wefołą twarzą dla Bogas z. podziwieniem 
zaprawdę wizyitkich, 

Na potym zaś bez dziatek w domu 20: 
fławszy, łamrgo boga za dziedzica fwoicy 
iortusty obtdia, y wnet ią na część iego 
fypać zaczęła; Golegiun Lwowtkie XX. Soc: 
JESU, fzczodrobliwą roką fundowała, Ko- 
sćiol przynim nietylko wielkim iey nakła- 
dem ftangł, ale go też chciała w iako niy- 

ogatsze apparaty ,pizyittoić , náco wiele 
iożyła; Klasztor także Paanóm Beńedyktynis 
kom fundowała, y fowicie nadała, w San- 
domierzu, w ktotym Gorka iey Zofia pier- 
wfzą była Xienią ; y w nim ćztery Ciała 
całe SS. Pańikich złoży: - — ~ , 
` Z uprzeymey zarliwośći 6 Wiarę y część 
Bofką, Zydowikiego narodu nienawidziła» 
Modliła fig w prawdzie za ich naw rocenies 
pilnie iednak przeitrzegała tego, aby lie 
ich bluźniecftwa nie fzerżyły „ przetó w 
Ratnie Śtaróftwie fwoim według prawa 
Kość eln'go y Koronnego , zikazała; aby 
Żadea Chrześćianiń Zydowi nie użył ; €0 
że im była nięzaoiną , wicłe fig ich Z tam= 
tąd wynofilo. Na Rok przed iey smicrcią 
bachory Zydowfkie ze fromocili figure mg- 
ki Bożey , uięła fię oto E'zbietą gotliwie» 
niedbała na żadne wftawiania fie Panow na 
proźby , na upominki, y otzymała D kret 
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aby wfzyscy iłarzy Zydzi (okupuiąt śma ré 
adi fwoicy.) Szubienieg nowo zbadowa- 
ną do ftarey fzubienice z Procefiyą ną xa- 
‘mionach niesli, a ową młodz iwawoluą 
Kat u fzubienice ehłoftat, * 

Przedtym iakoś wykradli byli Zydzi w 
iey dobrash Nayś: Sakrament : Ah co nie 
ważyła, 0 uczynienie fprawiedliwośći! ale 
u potężacy (iákó zwytziynie u przekupi- 
ney ) itrony , ktora lię za nich uymo wała, 


niemogąc więcey wikocać , to tylko wymo. 
gła. że iedacgo na gardlo fkarano, Ona zaś 


wfzyftkich z maiiętńośći fwey wygnać roz- 
kazała, BĘ A ap > 
„ W Rataić nierada widziała że boznica 
ich wyżlża była niż Kośćioł Chrześćianfki , 
Upominała ih mocno aby ią zaiżyli, czego 
ge ńieuczyniłi, dop śćiła Czeladzi fwo.ey, 
że ią rózrzucili. Gdy fig tamże ktorzy 
znich nawracali; ziiązia wizyjtkich in- 
nych Żydów naich Krzeińy, y kazała im 
być na Kiżzaniu. 
„, Nadzicae twoić mocno w Panu Bógu za- 
kladała, y nigdy fig na niey niezawiodła 
W Ratnie Żygalit (ię Zamek» y tak lię 0- 
gień fżerżył, że go micgodobńa było uga- 
fićj wize, pobóżna Pani według Zwyczaiu 
fwćgo padla na Modlitwę, W tym pewną 
ż fug iey bluzniąc póczęla fie z miey urą- 
gać; otoż Pan Bog ktoremu fig tak dlugo 
Modlisz» Ktoremu tak, wiele daissź niechze- 
cię teraz ratuie | Bołała náto Elzbieta, ptez* 
cież więcty nie miemowiła tylko to Niech 
fię wola Boka dzieie aż oto gdy ogien Zá 
Cudowną fprawą Boka przyfzedł do tych 
mieszkań w których kosztowne rzeczy cho- 
wano, riagle ftanąt y uftał , naymnicyszey 
w rżeczach fzkody nmicuczyniwszy.| _ 
. Gdy Tatarowie R: Ps iói7, Pokdcie pu- 
ftofzyli; położyli fię kofzem bliko Euki, 
(kędy na ten czas mieszkała ) przez dwa 
dni; y ludzi y bydło we Wii brali; prze- 
ciesz ná Dwor natrż:e nic śmieli,: lubo 
w nim Żadney nie było obtony s Jódnak o- 
awiaiąc fię aby za czafem y na Dwor nie 
napadli, ufzłą z tamtąd za Dnieftr do Cha- 
fzcza na błoto, z wielu bialygłow y dwie- 
mą Zakonnikami. Tam ią wyizpicgowawizy 
Tatarzy fiatechali, y Modlącą figę a wzy- 
watątą Nayś: Panay S. Michala y innych 
Patrono w SS. z innemi ludzmi zabrali, w 
ten czas P: Rog Cudem ią falwował; bo 
raprzod tak ią cięszką oczynił, że ią Tata 
Izya zadną miarą na koń wiadzić nic avgi. 
kdY 


DZIEN 20. WRZEPSNIA: 


4 gdy ią chciał feige ; raz y drugi chybi- 
wszy fztychem nanią uderzył, w tym ona 
od fiebie odefzła, y niewiedzieć tako fię 
potym w rzece znałazła choć od niey była 
opodał; Tam ią zaowu Opatrzność Bofka ra- 
towała, że mie utonęła, bo gdy do fiebie 
przyfzła, á w wodzie fie obaczyła, porzęła 
wohé 5. Michale ratiy mię. Nå to pod- 
dany ieden na Imie Michał poznawszy ią po 
głofie,y mniemaiąc aby nań wołała, pre- 
tko z czołaem brara y Zdwiozł ją do 
takiego brzegu »; na ktorym wiele zawiefi- 
ło fig gałęzi, gdzie fię taila» bo iry zno» 
wu fzukałą Tźtarowie , śle nie mogli zna- 
lesé. Dopiero gdy ucichło niebefpietzeń- 
ftwo, in(zy Chlop ztamtąd ią do brzegu przy- 
wiozł, y do Łuki zaprowadził. <. 
Przeftrzegsł ią Bog otym: bo w drien 
S. Mateusza Apoftoła fiyfzata głos kogoś do 
fehie mowiącego: Przygotuy fig na wielkie 
niebefpieczenfiwo ktore w. krotet przyśeźie 
nę cię. Jakoż naboźnięyfza byla tego dnia, 
y w ten €zas kiedy ją imali Tatarowie o- 
itra włofienieę miata na fobies fzacówała 
4ż do Smierci ow dzień, ktorego ią P. Bog 
z tak wielkiego niebeipieczeńitwa wyrwać 
raczył, czyniła weń jałmużny wielkie, y 
przez one trzy dni odprawowała Modlitwę 
eziezdzieftu godzin; Przyczyniła fobie na- 
bożeńitwa mianowicie że na Boże Naro- 
dzenie y Wielkanoc miewała dwicśćie ubo- 
gich, y. wiclóm z nich umywała nogi. Tá= 
ką miłosćią ku Bogu pałała, y ták fię brzy- 
dziła obrazą iego, że gdy obaczyła w lu- 
dziąch fwych jakie nietnotliwe fprawy » 
Ł:ewnie płakała, y edehódzze od fiebie ow- 
dlewałą A co raz powtarzała: Boże moy ia- 
Ki to grzech! Wiele trudnoći zażyto niż 


14 ottzyzwiono, kazała fig potym wfzy- 


itsin Modlić, a na ochydzenie grzechow; 
Me >. „im uczyniła przemowę: ziujłośći 
u biizżniem chowała przyfobie wiele fierot 
u Bayrawiałą ie'w Nabożeńitwie; zabawia- 
ła ien fzyciem y haftowaniem okołó roboty 
Kośćieliey, 4 potym dawała ie do Klaszto- 
ra, albo w dtan Małżenńiki , ogatniiąc każe 
gy KORĘ albo wyżywienie wedlug kon- 
/ 4 . : 

„© Panieńkach ktore były na iey ufudze 
miała wielkie ftatanie , ziprafzała ich pe- 
Physi czalow ni Modlitwę z foba albo bi- 
cżowanie, aby fig nauczyłyprzy niey cia* 
to fwoie martwić; Stug także (woich w 


voogich, bywało ich pod czas Ośadziefiąt »* 


LEESNI Ae || ukiuxz 03 
Sobotę przy Litanizch zaprawowała w Dy- 
Z fefzeze yzi Mężem będąc» nic- 
lubiła figę ftroić wytwornie, 4.Że iey oto 
przyganiał , fześć razy przez całe znim po- 
żytie bogato fię ftroiła. Wdowa zaś będąę 
w podłych fzatach á częfto łatanych chodzi: 
ła, w kofzuli z grubego płatna: Nie do» 
pafzezała fię nikomu podrękę, prowadzić» 
przez eb tęż raz ze wichodow fpadła, a krzy- 
żow fobie narufzyła, ma ktore choć do 


{mierci bolała, iednak przez wftydłiwość 
nikoma fe niedała opatrzyć; Sieroty fama 


częłto czefsła, głowy chędożyła, łożką fla: 
ła, w piecu pałiła, nogi lUumywała, choć 
owrzodowariałym y fzpettym, z pokory 
częfto fama kotly y garce fzorowiła> y ìu- 
ne podłe ulugi czyniła, 

Tey ity pokozy y pogardy fiebie famey 
nie sę z cierpieć hardy fzatan, więć 
ią we Lwowie ftrąrił z wyfokiego wfchodu 
z wielkim grzmotem , że fię wfzyscy polg- 
kali, śle ią Bog ftrzegł od wfzelkicgo na- 
rufżenia , ktory też ojobiiwe łaiki y dary 
fwoie ńżnię zlewat, ktoremi ofwiadczał 
jako mu Dusza iey przyiemna była. Gdy 
mieszkała w Klasztorze Saadomięrfkim aiee? 
dna Zakonnica na kwattannę chorowała» 
rozkarała iey w Imie P. JEZUSA Ciryftu- 
fa aby nie chorowała, y na tyeh noft 
febra uftąpiła. Drugą ehoruiącą długo Ra 
żołądek tymże (posobem uleczyła. 

Aby zaś koronę tey cierpliwośći (w kto” 
rey fie, mocno ćwiczyła á iefzcze przy kom- 
płeżył chołeryczney ) zupełnieyszą OtTZy< 
mała, bliko przed śmiercią dopusćit manię 
Bog wielkie fiabośći, tak, że y płową wła: 
dnar nie mogła; puchlina też ią trapiła. 
Przetoż wyprawiła fie do Gor majęteośći 
Klasztoru -Saudomiefkicgo , kędy na ten £2+6 
mieszkały Panny Zakonne pozgorzenia Kla- 
(tora ich. Tam lubo bardzo była chota 
na wfzyłtkich iednak Geremoniich y na- 
bożeńik wie przy poświęceniu na Xienią te- 
goż Zakonu Corki fwoicy Zofii była. Ta 
widząc nuto fię zanofiło, ezęfto więc nad 
nią upłakiwała, ktorą Makta ftrotuiąe mas 
wila: Miła Panno coż płarzesz! jużeśćk 
mnie dawno opuśćiła, niczałuy tego coś P. 
Bogu oddała, niech fie wola Boża zemną 
dzicie |. On ktory ieft Oycem y Matką Two- 
ią, nigdy nienmiera, ten niech będzie po- 
ciechą twoią.  Wyiechała potym z Gor do 
Lublina, chege tam zdrowia poratować , y 
odprowadziła ią Corka icy, atoli nie deie- 

chawszy 


2 UAE URODY Gh — oÁ 
chawszy 'do Lublina we Wfi Rada wcu na 
noc ftanęła, w ktorą nicfpiac, tzas na Mo- 
dlitwie trawiła, á przeczuwaiąc blifką 
śmierć, oddawała fig Panu Bogu : y Matee 
Jego Nayś: Po każdym pozdrowieniu 'Aniel- 
fkim mowiac: W ręce Twoie „polecam Ducha 
mego. Rano zaś wyfłuchała Mszy $. uczy” 
niwszy przed nią Spowiedź, y Kommunią 
przyieła z rąk Henryka -Pirthetta Zakona 
Soc: JESU Prowincyala+ wfiadszy zaś w ka- 
yete na ręku Xieni a Corki fwoicy leciu- 
fieńkim fkonaniem ducha Panu fwemu odda- 
ła, w Wigilią S. Mateusza Apoftoła, w kto- 
rego Święto przed fiedmią lut byłą w nie- 
beipieczcńitwie od Tatarow, 


DZIEN o WRZESNIA: 
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GsZyła ná tym świecie łat piędziefiąt, y 
"dziefigc miefigcy, z Mężym żyłałat 6 wfta- 
nie Wdowim? byłą lat 28. według icy woli 
pogrzebiona była w Kośćiele dLwowfkim 
przy Kollegium Soc: JESU ktore ffundo wo- 

a. Jey zaś niepofpolitą świątobliwość y 
tym dobrotliwy Bog ogłasza że od lat ftą 
©zterdzieftu pięciu to deit od Roku Pań- 
dkiego 1624. Ciało Elzbiety dotąd nie fka» 
zone y lękkie konferwuie. . Z czego iego 
'Wfzechmocnośći pokłon y chwała od wśzel- 

kiego tworzenia. 
A 


M E 
N. 


DZIEN XXI. WRZESNIA 


Zywot W. Oyca 


WENANIEGO SKOMOROWSKIEGO 
Zakonu S. O. Franci/zka. 


(Ex Momumentis Provimcie Mm. Polome PP. Reformatorum, 


Luga ten Boki na świecie urodzeniem , 
w Zakonie cnotą zaeny , wftąpił do Zá- 
kogu $. O. Fraaciszka w Relormie niszey 
R. P. 1693. duią.ą. Wrżeśnia, 4 iako był 
wzroftem niki tak lstcem y uczyńkiem po» 
koray. Y ta cnota ktora ieft fundamentem 
innych, uczyniia go Bogu y ludziom przy- 
iemnym, hardemu zas Pieklu ftrafznym. 
Albowiem niewiaftę iedaę z nieczyłtym 
Duchem. nie zbożną fpoiecczaość maiącą, od 
tak brzydkiey y przekiętey przylażni rą- 
dą y Modlitwą odprowadził, aby zaś wię: 
ccy do złego nułogu nie wracała fie, prze- 
ciw najązdom fzatańkim mocno uzbroif, 
Piąciu Czarodziciow ná {tos fkazdnych 
(oktorych niwrocenie wiele ludzi dofko» 
nałych ale bez poządanego fkutku pracowa- 
ło) gorącą, Modlitwa zarliwym napomintą- 
niem, nad fpodziewanie, do Boga y wy- 
znania Wiary nuawrocii, rozgrzeszył y do 
smierci po Katolieku jprzyfposobii s A że 
każdy znich z ofobna zapifał fig był fzata- 
nowi, mocno fię trwozyli że karty ich w 
ręku nieprzyiaczeła zoliawały. Więc żywą 
uzbrojony wiarą O. Wenanty Imieniem Bo- 
fkim pozwał y zaklął Piekielnych Duchow, 
à żeby zaraz te ząpify pooddawali, co uczy- 
nić mufieli z ([zumem y wyciem zrzuciwszy 
karty ktore W, O. wziąwszy rzusił wo- 
GiG y Ipalił. 


Między ionemi Chwalrbnemi Męża Bo- 
żego przymiotami ofobliwsza była w nim 
Żarliwość o zbawienie Dusz ludzkich czego 
znaczny dał dowod, kiedy “Lublin caly 
był. morowym powietrzem zarażony ; 
dobrowolnie ofiarował fig ni  ufluggę 
ia duchowną, z miłym Towarzyszem Jo- 
zełem Wiezbickim; 4 że przez trzy lata 
odnawiała dig taż plaga w Lublinie, po 
wizyfikie Lata fiużył zagowietrzonym. Jak 
wielkie prace, niewopody , zimno, upały 
glod , przęnienie wycierpieć mufiałt ten 
tylko wie ktory iego tak wielkie trudy 
dla miłośći (woscy podłęte, hoynie w Nie- 
bie ńapradza, y w dzień oftatnicgo fędu 
Swiata oblasi : g 

Jako z pewnych ; dochodzono władomośći 
(od tych ktorzy z tak wielkiego niebefpie- 
czeńftwa wybrneji ) ten był od niego nie- 
odmiennie porządek zachowany ; Pod czas 
trzyłetniey ulługi, (co dzień po obiedzie 
zapowiętrzonych fluchał Spowiedzi, y do 
fzczęśliwcy śmierci przytycszbiał.  Źraną 
zas po odprawioney „Mszy 5. chodził go 
Domach, Chałupach, Szaiafzuch, kodach 
rozdaiąe Nayś: Sakrament. „Gdy iuż ftra- 
ciil Towarzysza pracy Brata Jozeta» fam 
też wiedząc o mafiępuiącey śmierci ofta- 
tniego dnia życia fwego przyizedł de wrot 
Klasztornych przez ktore wyfpowiadał (ię 

z całego 


DZIEN 22: WRZESNIA. 
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z talego życia fwego przed O. Woyciechem 
Petranowikim Prezydentem Klasztoru, i gdy 
wziął oftatnie rozgrzelzenie, pożegnał fię 
znim mowiąc: byway zdrow Qycze nay- 
milszy, iuż fię więtcy przed fobą fpowia” 
dźć niebędziemy. 

Powracaiąc tedy do miefzkania fwcpo 
(ktore mial w mieśćie ) przed drzwiami 
Kosćielnemi OO. Jezuitow pokleknął, y tam 
ftworry Íwemu Ducha oddał R. P. igi 
Tegoż momentu pobożny fwiecki ktory W. 
O. fiużył w potrzebach, ufłylzał że po Ko» 
śćiołach wfzyftki:h, y w Dzwon wielki 
na Wieży tegoż Kośtioła dzwoniono, y zá- 
dziwił fię bardzo, gdyź na ten czas glucho 
bylo w mieśćie, śni tak wiele znaydowało 
fię ludzi, ktorzyby dzwonić mieli. Że zaś 
naypierwcy dzwonić zaczęto w Dzwon OO. 


ENEA IE zmez, SANA, 
Jezuitow | pobiegł na tamto mieyste gdzie 
nikogo nieznalazł tylko W. Q. Wenantcgo 
na progu klęcząc umarłego. 

"Więc zebrawszy nieco ludzi kt go 
wzięli i zaniożfzy na Cmetąrż Kośćioia ná- 
fzego z płaczem pogra śmiercią fwoią 
chwalebną zakończył , pracę y męczeńftwo 
miłośći ka bliźnim, 4 0 raz fkutek Modli- 
twy fwoiey nad miaftem pokazał,  Albo= 
wiem po Jego śmierci powietrze w cale 
ufłało, y ponim nikt więccy tą plagą nie 
umarli. Co nie inaczey tłumaczyli ludzie 
obożni, dóbrze wiadomi świątobli wośći 
je , tylko że przez zafiugi y śmierć Jego 
miafto ożyło. da zaś Panu życia y śmieZ+ 
ci od wfzelkiego itworzenia żyjącego niee 

fkączona Chwała niech będzie na Wieki» , 

Amen. 


DZIEN XXII. WRZESNIA, 
Zywot Świątobliwego PA WŁA WOŁUCKIEGO Bilkupa 
Kujawfkiego. 


Ex Damalevicio in Vitis Ep: Cujav: Janczyń(ki Soc: JESU. 


pig y wyfokim urodzeniem y nie- 
mnieyszą enotą wielki, w młodych le- 
tiech od Stausfiawa Minkiego Podkanele- 
rzego Koronnego krewnego iwego do Wioch 
wyprawiony, gdy tám w niukach y oby- 
czałaąch wyłoce poitąpił „ a itsn Dutiowny 
fobie obrał, powrociwszy go Qytzyzny, ná 
wielki fzacunek fobie u wfzyftkich zafiużył. 
Więt zóraz na Sekretazfiwo Koronae był 
ed Krola wyniefiony ; Jego zás uczciwe 
życie, dziwne wewizyfikich Akcyach po- 
miazkowanie, y inne wyborne Cnoty to 
fprawiły , że ledwie trzydzicśći lat wątku 
faego fionczywszy» zofłał Bikupem Kamie- 
nicckim, w krotec potym Bifkuyem Łuekim. 

Wwfzędzie zás dobrym fię ftawił ;Pafte- 
rzem, gdy nicfzukał to iwego, ale co ieit 
Chryiłufowego? W Łucku Katedralny Ko- 
śćioł prawie z fundamentow poftawił. Ká- 
nonikom powinne im dochody przywrocii. 


Aby zas Chwała Bofka zawize brzmiała w: 


Kośćieje, Wikaryom y ftoł y porządek w 
Kośćiele opifał> sy mieszkanie przyłtoyne 
wpatrzył. A wiedząc że Zakony napomoc 
iwieckim Kapłanom fa poftanowione, w 
Katedrze Łuckiecy dwoch Kow ainiko Soc: 


JESU, ktorzyby tam duszom ludzkim fiu-- 


żyli opatrzył, à uznaiąc ich pożyteczne 


prace, dla ich Kościoła y Kollegium Łuckie» 
go fundacyą uczynił fzczodrobliwą. |Tych- 
że Kaplanow Soc: JE U do Brześćią Lite- 
wfkiego pierwszy on wprowadził. 

Wizyftkich Kanonikow y Kapłanow eo 
dzień chciał mieć u fłolu fwego, gdzie iim z 
więikim pożytkiem kázuíy fumnienia czy- 
tić kaz.ł, a fam ro trudnicysze obiaśniał > 
Aby zżś byt przykładem fwoim duchowien. 
ftwo do Apoftolkich prac zachęcił, fam czę” 
ftokroć ná Jutrzmią wftawał, do ludzi Ka: 
zania miewał, Spowiedzi fiuthywał „” ubo+ 
gim ialmużny rozdawał, karność Kośćielną 
utrzymował , ale przy powinney zarliwo* 
śća fama tchnął łafkawosćją, ktorą więcey 
fprawował, niż inni furowośćią. Zalecało ga 
y to wlzyjtkim, że wpofłanowieniach fwo< 
ich był ftateczny » w wykonaniu dobrych 
rzeczy pilny, od obłudy daleki, pobożnych 
y mądrych kochaiący, a rzeczami doczcine- 
mi gardzący. 

Do $5, Apoftołow Piotra `y Pawła fzeze- 
gułniey był nabożny, z kąd gdy pierwszy 
kamien zakładał, na Kośćioł Łucki XX. Je- 
zuitow, pod jch tytułem założony » masla- 
duiąc' Konfłantyna wielkiego Cefarza, dwan 
naśćie koszow ziemi ną ich część z funda« 
męntow wyniofj, na ramionach m Poa 


Ssss a JA 


> R | 
ity naznaczone od Kośćioła 5. wiernie y fu: 
zowie obchodził» y fwoy Dwot do tegoż 
wprawił. Z tąd gdy rąz widział zokna 
że iego Ekonomowi daleko więtey puimi- 
fkow na kollacyą niefiono , "nik na ftot 
Jego, zawoławszy wfzyftkich y Ekonoma 
na fwoię Kollacyą, iego pułmiki na drogim 
ftole kazał rozftawić. Tuż dopiero uczynił 
zbawienną uwage, fiki to icft obowiązek» 
jaka y zafługa poftu. Po Ywółcy mierncy 
kolłąsyi rożne wfzyftkich od liebie, a nade 
Zzajuitz dopiero pulmiki mu odefłał. 

„ „Krol Zygvünt il. maige różne dowody 
wiclkiey , roztropnośći Pawła, fwoim gó 
Poficia do Rzymu uczynił, odprawił to po- 
felftwo z ukontentowaniem Pawla Papieża 
V. iako też y Krola, więc gdy fię powro» 
‘cil, dał mia wakuiąte Bifkupitwo Kujawfkie, 
na ktore wiccha? R. P, 16i6. y nanim ták- 
że dobrego Pajterza urząd chwalebnie fpra- 
wował. Sam przez lię całą Dyeeezyą obiez- 
dzaiąc, R co zdrożnego poftrzegł zabiegał 
temu záraz. Przeto Synod Iyetczańiki zio= 


Boga y Oytzyzny eżynił. 


DZIEN 23. WRZESNIA: 


prawami ftofuiąc Gę do 
Kontyliom Trydeńtkiego oboftrzył. 

Maiąc większe dochody; więccy też dlè 
Kośćioł fwoy Ka: 
tedralny wielce przyozdobił. Nowy w 
Śmarżewicach dość obizerny ná część 5. An" 


żył, y nowemi 


my wyftawił, Káplice na chowanie Nayś: 


Sakramentu przy fwołey Katedrze reftauto" 
wawszy pięknie ozdobił, y żehy Msza S$. 


'odprawowała fię otey Naygodaicyszcy ta» 


iemnicy » dochód nato uczynił, „W Rawie 
Witlkopołikicy Collegium Soe: JESU 2 


Døitma Bratią fwołą fundował, Konwikt 
także dła Stadentów opatrzył y wyfławił, 
Pod czas każdey potrzeby Qyczyzny na ra: 


tunek icy liczne Chorągwie włafnym kosz- 
tem do Obozu wylyłai; Na wykupie nice 
woldikow z łykow Pogankich, wieszną 


Samie wyfypał, 4 nseuitaięc w poboźnych 


uczyńkacii aź do śmierst, Koku Panńfkiege 

17. pizenioi be do Towarżyftwa SS, Dis 

fkupow, y zńiemi ziżywa Boga nią wieki. 
Amen: 


DZIEŃ AX WRZESNIA | 
Zywot SŚwiątobliwych trzech rodzonych Braci Zakónu Kazno-* 
dzieyfkiego, WIEGŁAWA WŁADYSŁAWA y WISŁAWA. 
Ex dbrab: Bzouło in Propag: $. Hyacinthi tap: 5. Prufzcz fol: 80, 


AE tych Brati, iednego Oyca y Má- 
tki Synow » żaprawdę Święta była; 
Albowiem gdy Jacek S$. fiowem y przykia* 
dem wicie młodzi do Zakonu S$. Dominika 
pociągał, y oni też nierozdzielnie żedac- 
goż dnia, z rąk S. Jacka habit Zakónny 
przyłęli, ićedaceoż dnia Proteflyą na Regu- 


ię uczymsli, iednskicyże śwżątobławośći ». 


cnót, y bogomysłuosća byli, , iednego też 
dnia (itka niektorzy pifzą) Kapłanami zo- 
fłali, iednegóż dnia w dzień Zmartwych- 
wftania Pańnkicgu Prymicye odprawźli, A 
na pierwszy Mszy z fkruchą niewymowtią; 
z obfitemi łzami Cialo y Krew Pańtką prezy- 
içli, a klęknąwszy na podziękówanie Panu 
Bogu za tak wielkie dobrodzieyftwa; po- 
marli, 4 owym niebieskim ftrawnym , ną 
droge wicttznośći fiy zabtawszy, á to Roku 
Pańkiego 162. 1 WEJ 

Gdy ta wieść o nagłey tych Braci smier- 
ci gratlinęla , zie mniemanie onich urófło; 
iakoby nicgodnit tę ofiarę ftrafzną mieli 
odprawić, y zato igłą śmiercią lą karani 


więt taki błąd opanował Marlzyth ieh, że 
ofądziłi nicąodncmi, aby w Grobie Brackima 
Ciała ich leżały, dle ni micyseu niepocze - - 
(nym ie pogrzebli, Bog iednak ktorege 
fady nie poiętą fa przepaśćią , niechciał 
ich niefławy; a oraz Chetał żby świątobli- 
wożć ich byla wfzyłtkim obiawiona, użdtó 
aby ludzie nagłą smierć (iako fik wielom 
tcafłą ) nie poezytali za Zmak Zguby ich. 
Albowiem potrzykroć przez fen mkarali fiè 
tamtecznewu Przeotowi, tak do niego mio- 
wiąc; OQycże cżemuż tak złe masz manienae 
nie 6 Zbiwienia nafzym, czy fądy Niy» 
wyżfzego Pina poige może ftworżenie, iako 
albowiem Chleba Aaielkicgo faliśmy fg 
uczeftnikami z miłolierdzia tego święteżob 


tak zaraz y wiecznży ch»źly doftaliśliy > 


"y iuż żświęteńi krolaiciny w Niebie, a 
« v: 


ztym każ Ciufu nafże przenieść do ptobu 
Braci nafzych, ehstszii posity bólkicy sic? 
odnieść. , | „ak; 
Przeor tedy upómniony widzenia 1cbs 
z wielką uczciwosćją 2 mieysta ładaiakicze 
( w ktorc 


DZIEŃ 24. 


w ktore byli wrzuceni z zicge rozumienia) 
zarazem ich przeniofł .do Kaplicy Rozanca 
Swietego , gdzie Pan Bog za ich wzywa- 
niem rożne y wielkie cuda czynił, y grob 
tych SS. Braci chciał mieć w poważeniu. 
Albowiem Roku P. ze, dnia 23. Czerwea 
przytrafiło fię Że iedna zacna y bogata Nic- 
wiafta, ale niewiedzieć iaka. w Oczach Bo- 
fkich, gdy nieiważnie y mnięy poczciwie 
Grobu Be tych Błogofiawionych 'idotkneta ; 
tak była kirana, „że w Oczach wizyftkich 
obnążona z fzat fwych z niewymownym 
wftydem y hańbą zoftała © d 

W tcyże Kaplicy według dawnego podi> 


WRZEŚNIA. 


M 1474 
mia (poczywaią y tych Błogofławionych Sy* 
now S. Patryarchy Dominika Ciała. To 
ieft : Benedykta Przeora, Boguflawa Sub- 
przeora , Hieronima y Jana Lektorow , y 
Błogofławionego Floryana, uczniow S. Ja- 
ka A oraz naśladowcow, ktorzy fwoim S. 
przykładem - rozkrzewiłi Prześwietny Zie 
kon Kaznodzicyfki, á pracuiąc w tym ży- 
ciu śmiertelnym na Niebo, odebrali na- 
grodę wiernym fiugom obiecaną y nágo- 
towaną od fprawiedliwego od dawcy Boga. 
Jemu ż Swiętemi Pańfkiemi Chwała y us 

wielbienie więcznę. 

Amen. , 


DZIEN XXIV. WRZESNIA 


Zywot. Swiątobliwego HIERONIMA. GOSTOMSKIEGO. 


Ex P.. Laurentio Susligą Soc: 


JESU 6 aliis ap: P: Gafparum 


Niefiecht T. 2. f. 228: 


lenowina to 'ieft mądrośća Bofkiey, z 

nieprzyiacioł Wiary Jego Swiętey s 
czynić iey obrońcami, iako hiegdy z Sau- 
la prześłądówcy Kośćioia Chryftufowego u- 
czynił wielkiego Apoftoła. _ Dawod tego 
dał y natym Pźnu ktorego fię życie dla wia- 
domośći y zbudowania podaię: - 

Hieronim z Anzelma Goftomfkiego Woie- 
wody Rawfkiego Syn trzeci, iako po Qycu 
fwoim odziedziczył Jmie y fortunę, tik 
herezyą ktorą ón był wprowadził w Dom 
fwoy ; miechciał iednak Dobrotliwy Bog 
aby Hieronim w tych. biędach ktoremi był 
uwikłany, trwać miał aż do śmierei, z zgo: 
bą Duszy fwoiey , y owfzem im on był zá- 
ciętszy przy fękcie iwoiey, tym mocnicy- 
fzemi łafkami miękczył ferce Jego. Był to 
Pan tak w Ryeerfkich dziełach, iako w čno- 
tach obyczaynych chwalebny, rozumu wy- 
fokięgo , fubitancyi więlkicy , przeto od 
Mondarchów na rożne Godnośći ftopnie był 
wydłeliony ; aż nioftątek ua krzefio Woie- 
wództwą Poznańkicgo, im tedy był wyż- 
fżym W honorze; tym zwawfzym był o- 
bróńcą Kerczyi: Leez Pan Bog znalazł (po- 
fob przełamania iego üporu, w tem czas 
kiedy on dlą pofanożenia fwoicy fekty nay- 
bardziey przemyślsł. 

Ułożył fobie Hieronim w głowie fundo- 
wać Seminarium na Miftrzow Heretyekich, 
ktorzyby młodź iadem zdradliwcy nauka 


nópawali; y iuż na to kilka tyfięcy ezer- 
wonych złotych wyfypał, przeciez Syn4 
[wego do fzkoł Poznańkich Soc: „JESU od- 
dał tylko że mo przewoznego z Cudzych 
Kraiow Directora 4 przewrotnego heretyka 
„przydał; boiąć fig aby między Katolikami 
użząe fie nie odmienił Wiary Oycowfkiey- 
Atoli co Bog uczynił !. Ow Dierektor powo- 
li fuchaiąc kontroweriyi o Wierze, tak 
na publicznych Dyfputach, iako y w pry 
wńtnych rozmowach, przekonańy na tozu- 
mics pierwszy fię iadu heretyckiego wy- 
przy fiągł. AUM 

Jak otym nowina dofzła do Hieronima > 
tik prędko Direktora iaż Katolika poimóć 
kazał, do fiebie przywieść , 4 nagrozawszy 
do więzienia wtzącił, Opłonąwszy iednák 
zgniewu , nietylko że go z ciężkiego tarafu 
uwolnił , ale też częfto znim z ftrony Wią- 
ry tozmawińł, á z mądrych iego wy wodow 
zabrał pochop do czytania SS. Doktorow s» 
Hieronima, Auguftyna, Grzegorza, ktorych 
im pilniey czytał, tym mu co raz większe 
świątło 0 prawdzie Wiary Katolickicy z ich 
nauki wznikało. Przetoż przyzwał do fie= 
bie Xiędza Konaryusza Jezuitę ktoremu gdy 
wątpliwosći fwoie koło Wiary wynurzył s 
å ten ich fzczęsliwie y mądrze pifmem y 
racyami zbiwszy ulpokoił, Hieronim mie 
{mial łaż Duchowi S. [przeciwiać figs y 


ow[zem publicznie wyrzekł fię ka i na 


Ttttt 
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Scymie Warfzawfkim, z tak wielkim poży- 
tiiem, że fiła bardzo zacnych „Panow icgo 
torem idąc, do Owczarni fię Chxyfłuso- 
wcy nśwratało, a między niemi Brat Jego 
rodzony Jan Kasztelan Rawfki. 
Nicbyło potym áni odwaźaicyfzego w 
łamaniu Heretyckich zamy (tow; gani zarli= 
wfzego Katolikow á ofobliwie duchownych 
Zakoanikow obrońey, nad tego Pana. Je- 


den z Dyllydentow farkat nato, że we Wio» - 


fzech Zydow choć niewiernych Nay wyżli 


Palterze cierpią, 4 heretykow ehoć Chrz '=* 


śćian gwałtem ruguią, ktoremu Goftomiki 
trefnie y doweipaie odpowiedzial: Podo- 
bnym, prawi fpofobem zalił fig Wiik przed 
Paituchami. Co toiefł prawi że Stokanie- 
raz na grzbiecie Wieprza fiądzie, zá ulzy 
go chwyta» pyfkiem» fzczypie, fkubie zá 
fzerść, a wy na to milezycie, niechże fię 
ła glodny y ubogi Wilk albo ktory z na: 
izych choć zdalckaą pokaże » wizyłtkich 
sow na nas (pufzczącie ftrzelbą brómieie , 
Gdzi ná nas zbićracie. A wieciecżź Sroki 
tą Zydzi, fkubią oni Chrześćian, fzezy pią 
p Korze, ale przecie nie z 7gubą oftainią 
wszy, bo oni Chrzesćiań od Wiary nieod- 
wodzą, Herelycy zás lą iako Wilcy, bara- 
nią ora powieczeni, ktorzy gdzie fię w 
miefzzią, wiele Dusz przewroiną (woią 
nauką pożerają, y wiecznie gubią ; O gdy- 
by tę uwagę wbili fobie w pamięć tera- 
ziicyszego świata Politycy, ktorzy mie- 
tylko bronią heretykow ale z dobr fwoich 
wyrzucaią Katolickie poddańftwo, a na ich 
micyste iprowadzaią od plich glow Herety- 
ckie knechty, jakby to Katolik Rolnik ile 
przy dobrym dożorże nie umiał około roli 
y chleba chodzić , iako y Heretyk; Spra- 
wuie to chciwość przękłęta y małe Wiary 
Kitólickicy powazanie. A widziemi że ti 
heretykow przyiacicie kata co maią, tracą 
fortuny, życzę aby y Duszy nietracili. 
Pokazował iednak Hicronim gorliwość 
fwoię y przeciw Zydom, gdzie tego Wy- 
ciągała fprawiedliwcsé, gdy był Statoftą San- 
comierkim, 4 trafiło bę iż małętna Zy- 
dowka z Coreczką uciekła do Zamku y Mąż 
iey zanią, oboie Krztu pragnący , troy ga- 
dziatek iednak w domu odbiegli, zatym Zy- 


dzi ie porwali; y zwyczaień fwoim ną E0 


¿ne micyfca roześlali, Dowiedziawszy fig 
otym Hieronim, zażył fuszney furowośći » 
kazał Zydow kilku przednieyfzych w la- 
dzić do więzienia, nicehcąc ich uwolnić 


ażby one dzieci oddali. Siedzieli długo, 
dawali wielkie pieniądze, ale fię tym u- 
wieść niedał; A że uporczywym y wig- 
zienie nitpomagało, kazał Rotmiftrzowi 
fwemu poyść zPiechotą między Zydy, tam 
wicie dzieci przednieyszych Zydow nabra: 


no; y do Zamku przyprowadzono, y Ogło= 


{zono żę poty te dzieci niebędą wypuszćz0- 
ne, poka tamto troie Rodzicom nitbędą 
rzywrocone. Więc Zydzi boiąc fię;ofwo- 
ach Bachorow , tak pilno rozefiali śzpiegow 
po Wołyniu y Rufi, aż owe troie znaleźli, 
ktore aak oddali, dopicro (woie odebrali. 
Dawał y inne dowody itateczney y gorg- 
tcy iwoicy Wiary Hieronia, albowiem ną 
pomnożcnię czci Bofkięy niczalował tortuny 
iwoicy. W Sandomierzu tuńdował XX. Je- 
zutom wianiale Collegium, y izezodro- 
bliwie nadai, także na poparcie infzey tune 
dacyi w Polszcze tegoż Zakonu, hayn; sekrg 
fię przykładał; W Srzednie prźy Kosćiele 
tameężzaym Kaplicę z Mazmoru wymurowa!, 
wielkim kosztem, do nicy Wies Piotrową 
zapitał ; dla „Kapłanow kiorzyby tam Mszę 
ipicwali* "A wniey Zone Zofią z Domu Sie- 
miawfką uczciwie pochował., W tymże mie- 
śćie pod Zamkiem Nośćioł na czesć 5. Hite 
ronima y Szpital przynia wyłtawił, y u- 
pofażył. Przeciwne przypadki fercem wípa<- 
nialym znofii, albowiem pod czas RoKosza 
wizyftkie itgo dobra od fwawolnych były 
zruynowane, on iednak ftarecznie doftawał 
przy prawym y Chwalebnym  Monarsze 
iwożm, Zygmuncie Ili. Y w podefziym iuż : 
wieku OQyczyzny miiey nietylko ręką y: 
pierfiami fwemi bromt, ale iako zwykł 
zawize wylławionćmi wlafaym Kosztem |do 
boiu Botami. 
» Tak zálużony Boga; Oyczyznić „ Przy- 
iacicłom , Kośćiołom, ubogim, w Kátoli> 
ckicy Wierze życia fwego dokonal+ y po” 
nadgrodę ftateczncy Wiary pofzedł do 80ga» 
ktorego Jmieniu fiawa na wieki. 
Amen. 


7 „MEU. m X=*+XDG*X ay WR 459 
DZIEN XXV. WRZESNIA 


Zywot Swiątobliwego Kapłana SEBASTIANA NUCERYNA 
Kanonika Krakowf[kiego. 


Et Decore Carmeli part: 3. fol: 171. Hyacintho Pruszcz fol: 229. 


Ebaftyan Nuceryn z pobożnych Rodzicow 
w Szkałmierzu omił fześć od Krakowa 


urodzony od ktorych wziął dobre wy-. 


chowanie? y ćwiczenie w Boiaźni Bożcy ; 
Mżiąc w Domu dobre początki do nauk, u- 
dèt figę de Krakowa, wiedząc że Akademia 
tamteysza wiele uczonych y pobożńych lue 
dzi rodzi. by 
oddał fię w. poflutzenftwo X. „Marcinowi 
Szlacheińkiemu Proteflorowi,  Człowieko- 
wi pobożnemu , pod ktorego rządem y w 
wyżlzych umieiętnośćiach chwalebnie po- 
fąpił, y nieunicy w Duchu nąbożeńftwa, 
w fkromnośći obyczajów. Gdy iuż zofłał 
Doktorem Filozofii, oznaiomił fię jakiś 
wielce pobożacy Pani Kryftynie z My- 
fikowfkich Badzieńfkiey Staroślinie Dobery- 
ckiey , ktora bardzo rada widzała nábo- 
żnych, uczciwych» y uczonych Kapłanow; 
| y dawała im wielką promócyą, więc: upa- 
truiąc w Sebaftyanie y doweip y obyczaie 
piękne, wicie onim fobie „y nie zawodnie 
tuiząe wżięła go ma fwoię opiekę» y do 
Cudzoziemńich Akademii fwoim kosztem 
pofiała, w ktorych oa pilnie fię ucząc, do 
tey dofkonałośći iprzylzedł, że z honotem 
Jmienia Polkiego został nietylko Doktosem 
Theologii, ale y oboyga prawa. Skoro: fig 
powrocił do Polki, y do owey Pani, kto- 
ra go miała iak za Syna, 4 począł dawać 
dowody mądrośći “y Ducha (wego w zar- 
wych Kazaniach , radowato fię ferce iey. 
Zaczym ona mu fkatecznie dopomogła » że 
zoftał Kanonikiem -y ordynaryinym Kazno- 
dzieją w Katedrze Krakowfkicy, na kto= 
rym pracowitym urzędzie zośtałąc, przez łat 
dwadzieśćia Cztery, wielki w Dufzach czy- 
nil pożytek.  Oświecał fiowem Bożym y 
mądremi z pifina S. dowodami błądzących 
w Wierze, å zbija do pokuty gorz- 
cemi fiowy prowadził. i 

Do Panny Przenays: był uprzeymie Ni- 
bożay, między innemi iey przyfiugami co 
dziennie chodził na Salve Regina do OO. 
Dominikanow. Naubogich byt łafkawy y 
mniłofierny » ktorych nędze tak hoynie po- 


deymował że choć miał z pracy fwoicy 


A iako był ferca pokornego, tak, 


Tttt a 


znątrzne dochody, y bynaymnicy nie zby: 
tkowśł, gna pogrzeb iego mało co zoftało. 
Yw innych fwoich prawach tak był przy 
kłądny, że go za Życia Świętym zwano. 
Jako też po świętym Życia biegu świątobli- 
wie umarł R. P. 1636. a Bog cudy flawić 
Imie iego zaczął. 

Tego bowiem Dnia gdy fię rozftał z świa- 
tem, pewna Zakonnica Klasztoru S. Jędrze= 
ia w Krakowie, thoruiąc na kamien, do- 
witdziawszy fię ośmierei iego ktorą dzwo- 
ny ogłofzały , rzekła: iuż ten poboźny y 
świątobliwy Kapłan przeniofi figę do Boga. 
Naytaikawszy Panie' przez zafługi y przy- 
czynę iego pzrofzę cię niegodna abyśmi zdro- 
wie y. filyjprzywzocił y wybawił mię od tak 
cięszkiecy choroby, abymcie iefzcze na zie- 
mi Chwalić.mogła. Rzecz dziwna! na tych 
miaft kamien ow ktory w Wielkośći był sak 
gołębie iaie, niewidzianym iefzcze y nic- 
zwyczaynym fpofobem bokiem wypadł» á 
Zakońnica do zdrowia była przy wrocona. 

Ten czci godny Kapłan według (wego 
rozporządzenia pogrzebiony był z wielką 
nczciwośćią w Kośćiele S. Michała OO. Kar- 
melitow Boffych dnia 1. Octobra w Kaplicy 
Nayświętszey Panny, przed ktorey Olta- 
rzem co Sobota miewał Mszą 5. w dziefięć 
łat po fzczęśliwym zeyśćiu ciało Jego zna- 
lezione: było całe y niefkazone, ńa ktorym 
odzienie było zbłtwiałe , alede w nowe os 
bleczono. Roku zas Pańfkiego 1659. gdy inż 
xozfypane zoftało, kosći iego w trumienkę 
małą fa złożone, którę uczciwie ehowaią. 

Pilat ten 5. Kapłan Xięgi pełne nauk 
duchownych , z ktorych ludzi biorą pożytek, 

az enot iego Bog ma chwałę. 
A 
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Zywot y Męczeńltwo B. JOZAFATA KUNCEWICZA 
| „ Arcybifkupa Połockiego. , | 
Ex Vita ejus conforipta A Rndijjimo D.. Jacobo Sufza Ep: Chełmenf, 


Ako miał bydź wielkim w oczach Bofkieti 

B. Jozafat, od. dziecinft wa zaraz Jego 

to fię pokazało. Urodzony był z Oyca Gá: 
btyela Kuncewieza Herbu Koża, Matki Ma: 
zyny Szlachetnych Rodzięow, ktozych nić: 
doftatek fortuny dè tegó przychinął , ŻE 
przytnieśćie Włodzimierza (iako y, teraż 
wielu' Szlachty ) na małey pofiefiyi fiedząc> 
w pobożuosći Chrześćiańkicy trwali, y tam 
Syna tego fpłodzili R. P. 1586, a na Krzcie 
S. Janem go nizwali.  Malulieykim iefzcze 
będąc, gdy z Ródzicami fwemi do Cerkwie 
lae rza „y Obrazom fię przypatrował » 
a ofóbliwie Ukrzyżowanego Chryftusa Panas 
pytał fie eó by to bylo: Gdy mu odpówie- 
dziano że to było wyobrażenie Boga 4/4 mi- 
łośći y Zbawienia ludzi zamordowanego, tak 
zaraz ifkia ognifta z Krucyfixa na Dzięeiać 
ne iegó pierli (padla, y tak rodzicow zů- 
trwożyła, że ognia wzanadyzu dzięciętia 
fzukali; á nieznałazłszy nieomylnie fobie 
tokowali, że miał być ogniftym y gorą- 
cym iługą Bofkim.. Jakoż rofi potym w le- 
cxech , xoff w cnocie y poboźnośćij tak da* 
lece że nigdzicy go prędzcy nicznaleziono; 
iako w Cerkwi, albo fię modlącego, albó 
zamiataiącego, albo pofiuguiącego, co wniżń 
poftrzepaiąc oby watelć tameczni, na wzor 
o y przykład dzieciom fwożm ftawiali; 
_„Podrofiego iuż Rodzice do Wilna Bópatemu 
Kuptowi oddali , żby fie był do Kupiettwa 
przylposabiał; wfzakże on chęć większą w 
fobie czuiąc do Nabożeńftwa; więćey íe 
modlitwą y czytaniem Xiążek. naboźnych 
bawił, oco nieśaz od Pana furowie był zgro- 
miony, bay ehłóftany, nie iednak z przed: 
ficwzięcia (wego nicipuśćił. ~ i 
Wfzakże potym Pan iego wielkie cnoty 

w niin rozwazaiąc, tak go ukochał , że nic- 
maląc potomitwa, „chciał go Dziedzicem 
Dobr iwoich uczynić, y ztym go potykał; 
Lecz Swiątobliwy młodziań wżgardziwszy 
tym wfzyjtkim y światem, wftąpił do Zá- 
kona $. Bazylego w Manafterze Wileńikim 
S. Troyzy R.P. 1604. pod rządem y, pofu: 
freńftwem Metropolity Pocieia w Unii zo- 
ftaiącym. Tam Jozafata Imię na fiebie 


wziąwszy ślubami fię Zakontemi Bogu obo. 


„wiązał. W pięć fat potym w naukach wyga 


frych poftąpiszy , Kapłanem zoftał; Zë 
konne życie wielkiemi okrulł enotami, 4 
naprzod w Cęlii fwoicy zamykając fig wfży: 
ftek zatapiał fię w Bogomyślnośći, Tśamiuż 


Krżyżem 'leżąc, iuż dlugo klęcząc, iuż fię 


aż do krwi biczuiąć modlił. Przez całe lat 
pięć żadnegó ńapoiu optocż wody nacząży* 
„wał, y pewńie by był aż do śmierci przede 
fiewziętia (wego, nicodmienii, gdyby mu 
byli jtarfi tey $arowośći niczabronili, 

„ W nocy na Cmentarz wychodząc za wiels 
ki Oissar bofo na fniegu ną mrozie pod 
Tynna NA iedpym Kamieniu fłoiąc , ślbo też 
golemi Kolanzmi klęczą: , ftogie y ktwawe 
ay(eypliny 24 grzefznikow ý za nawrote- 
nie Rufkiego Narodu dd iednośći Kosćielacy 
czynił. Tyfiąg pokłonow na dzień zwycża* 
iem w Rufkim Kościele wziętym na dzien 
wybiiał, tych fow ięzykiem fowianikim 


"zażywaiąc: Panie JEZU -Chryfte Synu Bo- 


ży £mituy fig nademną. / Mięfa piżez lat 
dwg dzieśćia y pięć M życia Swego 
nie jadł, na goley ziemi albow włofieni- 
cy pofpolicie fypiat; pafkiem żelaznym 
Cisło fwoie śćifkał + ofobłiwie w Wigilią 


Swiat uroczyftych, albo gdy do tacmnie 


Oltatza S: przyftępował. . i " 
Gdy fię ták oftrego życia; iego fiawa ros 
żęfzła; białogłć wa iedna nierządna do iego 
komorki przytzedszy, dë grzechu go nama 
wiać poczęła ezyto chéas cnoty Jozetąta do- 
świadczyć ; czy też łabieżnóśća twoicy do- 
godzić. Zgromił iey niewftyd S. jozalaty 
agdy to bez wftydney niewiafly niepo- 
prawiło, poftrąkiem ią ólmagawszy, od- 
fiebie odpędził: 10... 14. 
Zarliwość 0 Zbawienie Dusż ludźkich 
wielka. wnim była kiedy leszcze Dyako- 
nem będąc na rynek iuż z potrzeby ,. duż z 
umyffu wychodząc praftaczkow zbieral; 
Wiary S. nauczał, od grzechow do pokuty 
gorącą mową fwoią prowadził, fzli zaniea 
judzie fktufzeni do Cerkwi S. Troyce, gdzie 
on do nog upadaiąc Kapłanom+ profil aby 


fiuchali ich fpowiedzi. Coż kiedy Kapia 


nem 


u 
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nem a potym Bikupem zoftat? ledwie kto- 


ren dzień minął aby on kogo Spowiedzi 
niefiuchał. Bywało to ezęfto ze godziń 
eztery żlbo pięć fiuchaiąc ciinących fie lu- 
dzi; w tey Ebie pracy nieztęfknił, wdro- 
dze niwct y na noclegach y ma popafach. 
nim Konie y czeledka pofiłeni wytknęli , 
on Gofpodarza z Zoną y Czeladką do Spo- 


wiedza namowił, y tak rozgrzelzenie z zba-. 


wienną nauką dawfzy odiezdzał. Z tąd 
iednego razu (iuż Arcybifkugem będąc ) 
gdy na fchytku zimy do Niemna rzeki przy« 
acehał, a ta bę z lodem łamała, obaczy- 
wszy wielkie mnoftwo wieśniaków przewo: 
zu czekaiących, Żarliwy Zbawienia ludzkie» 
go Paiterz, zawołał nanich; Dziatki nie 
prozeuycie, nim kra minie podzeie do Spo- 
wiedzi, 1a każdrgo Z was fiuchać będę, y 
tak cały dzień itzawił, fiuchaląc Spowic- 
dzi owcgo uboftwa. 

Takie w nim cnoty widząc Metropolita, 
pitrwcy go poflał do Zyrowie , aby tám 
wieytce na Zákonu odebrai, y Manaster tam 
założywszy pierwszym w mam był przeło- 
żomyw, c0 b. Jozatat chwalebnie wykonał. 
Pręiko z tamtąd ua Archimandcyą Wileńką 
polunął, a goy na tych mauicyfzych fto- 
pniach pobożnie y pozytecznie lię itawii, 
na Poioćkie Arcybifkapftwo filnie go pro- 
mowował ; Ale jozatat iako zawize niko 
e iobić trzymający, tę godność z wielką 
trudnośćią y to aż z poflufzeńitwa z wiel- 
kim płaczem przyiąi, ną ktorey, furowo- 
sći życia y umartwienia Zakonnego nielyl- 
ko nieopuśćił, ale fowicie przyczynił. Wio- 
ficnicy y fukienki liermięzadcy nigdy nie- 
fladai , dyfcypliny żadnego dnia nieopu- 
séit, tańcufzkiem żelaznym nakształt oftrog 
zplecionym przed każdą Mszą $. biodra fwo- 
ie (cika. 

O zbogaceniu krewnych nigdy nie my- 
śał, dochody Areybafkupie na ubogie y 
fiero y,a część na naprawę Cerkiew obracał. 
Gdy icdna Wdowa o wfpomożenie go profitas 
a Szalarz ná rozkaż Pana (wego nic dać nic- 
chciał , fkładaiąc fię niedoftarkiem w fpi- 
zarni, tukał go B. Jozafat, y kazawszy 
dąć Beczkę mąki do fpizarma zaprowadził, 
å tam wielki doftatex Żywnośći nicwie- 
dzieć z kąd fię pokazał. _ Zaczym go upo- 
© minat aby uznał, iako Pan Bog iałmużny 
chficie zwykł nagradzać. 

Pod czas Liturgii albo Mszy S. wfzyftek 
w Bogu zanurzony, częfto zachwycony by- 
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wał, a niemało ludzi pod przyfięgą zczna” 
wało, że Aniołow iemu do Mszy S. flużą: 
cych widzieli. Przed wroty Cerkwi Poło- 
ckicy zamkowey » nad ktoremi był obraz 
Náyś: Panny , ną Modlitwie całe nocy tra- 
wil, gdzie z domowey młodzi Jego nickto« 
rzy ticho fię fkradszy, gdy przez fzczeliny 
to by ich Pan rzynii patrzali, obaczyli iż 
z obrazu Panny Nayś: promienie wynika- 
iące, wielką światłośćią całego Jozatatą S- 
oktyły, 4 on od ziemi podniefiony, z dał 
fig iakoby był w fonce obieczony. 

W nawracania do prawdziwcy Wiary y 
iednośći Swiętey , tak był fzczęśliwy , że 
w Połocku żadnego unita niezaftawszy, po” 
większcy częśći pracą y nauką fwoią ná wro- 
cil, a to nietylko od Schizmy ale y od He- 


"rezyi tak Kalwińtkiecy iako y Lutetik:ey ; 


między nawłoconemi zaś przez Niego, wic- 
le byo Szlachty y Szłącheianck, Panow y 
Pań wielkich. Í 

Zbliżył fię też czas drogi śmierci tego 
zarliwęgo Pafterza, wyiezdzać umyśsi z 
Potocka do Witepika, ale grob fobie pierwcy 
w Cerkwi Połockicy kazał napotować, prze» 
ftrzegali go przyjaciele o fprzyfiężeniu fig 
Witepizczan na śmierć iego, rozradzali aby 
na pewną śmierć nieicchał, á icżeli konie» 
cznie miał icchać, aby z Aflyftencyą zna- 
czną icęhał, ktorą Sziaehta Polocka dać mu 
chciała. Niedał tię odjazdy odmowić, nies 
przyiąt Adyftencyi, ale z fwoim Dworem 
nieuftrafzony m $ercem do Witepfka fie za- 
brał, y ze wfzyftkiemi fię żeguaiąc, 14ko 
na pewną śmierć iechał. 

Przyicchawszy do Witepka dwie Nie- 
dziele z mieszkał, aleć w Sobotę ieden unit 
poźno przyfzedszy , Jozufata przeftrzega, 
ze ná Ratuszu ftanęła rada, aby go naza- 
iutrż w Niędziele zabili. Wefołą twarzą 
przyiął tę nowinę, przeto ani uchodzić 
ani fię bronić niechciał, a na Modlitwie 
gorącey noc onę ftrawił. Gdy poiutrzna 
do domu fwego powracał, iuż ludzi zaiu- 
fzonych około Dworu było pełno, ale koro 
ie przeżegnał ucichli, y rozftąpiwszy fię 
Axcybifkupa przepośćili. Ledwie wfzedt 
na pokoy; wnet po wiżyftkich Cerkwiach 
Schtzmatyckich na gwałt we Dzwony ude- 
Tz0n0, á mąż Boży krzyżem ná ziemię pad- 
fzy ná. pewną fię śmierć gotował, W tym 
o godzinie ośmey fłarszyzna gorżałką po- 
fpolitwo popoiwszy , gwałtem wrota y Par- 
kan Adżybiśkugi wyłamali, czejądź y Ar- 

chidya- 
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um PRAAANEOE ahai "miny jw 
chidyakona mordować poczęli. Ten hałas 
y. wołanie fwoich_ ufłyfzawszy Jozafat» 
wfiał z Modlitwy, y na podwórze wyśzedł, 
mowiąc do nich po Oyrowiku: Dziątki 
coż wam czeladką moia winna, że ich zabi- 
$aie? ieżeli mnie fzukacie, otom icity y 
przeżegnał ie. 

PrzeftraGżtni zrazu umilkii wfżystys aż 
dway żuchwałi świeżo przypadszy krzyknę: 
b: Bii zabii Łącinnika, Papieżnika! 4 to 
mowiąc: ieden kiiem w głowę po udet 
rzył, że fie pochylił, a drugi berdysz w 
głowie S. utopii, 4 tak już leżątcgo ná 
ziemi, czym kto mogł bili, tłukii, za bros 
de y włofy targali, wfoczyli: trudho opi- 
fać iák okrutnie y beżetnie nądniewinnym 
fie pattwili; w tym Swięty ręke podnioz* 
izy zawołał: O oże moy! podobna chtąć 
mowić: ficzpczytay za grzech tego. tym 
Zaboycom tooim , bo niewiedzą co rżynią. 
Tym glolem pinowe zdjulzena źtowu, tzym 
któ mogi Dili, tiekli, włoczyli. Baby ma 
zabitywm jąż ufiadszy „ gorzałkę piły; yz 
zóbieią fię tiefzyły. Inni póRawiwszy: Za- 
bitego na nagah, 2 uręganiem. Błogofa- 
wienftwa profili, aióni głowę nachylaiąt 
2 iego poklónow fzydezitwo tzynili. Zdar- 
li potym gy fuknię, 4 obączywizy nanim 
grubą Włolienicę wątpieć poczęli, ieżeli 
nie proftego iakiego Zakonniką zabili, 

Uwiązawizy potym pafirónkiem Ciało 
Oysa. y Paficrzą fwego nowi kaimowie po 
mieśćie z naśiniewifkiem włoczyli. W tym 
zaemiło fie Słońce, że fię dzień w noc o- 
brocił, Przelękii fię wizyscy, y powię- 
kszęy częśći 0d tego okruciehftwa: odftąpi- 
li. Jednak tabi obnażene iuż ciało z krzy: 
kiem z goty do Dzwiny rzeki wrzucili, 
które lecze w pul gory pizykiey zafłano> 


wilo fię, å nie maly czas na powietrzu wi: 


filo, choć do niego kamieni utog y fzyi 
nawiązano, Zatoptóne potym w Dzwinię 
góźic naywiększą byłą głębinaż Atoli nade 
tym mieyścem pokażął dis [lop bardżo iąż 
fay, Cialo Męczeńńie fkazuiący: który y 
z Połockąbył widziaty; wyięte zatym przez 
ludzi pobożnych dała fzofitgo nayrinicy + 
fžey fazy niemaiące w lobie, y owizem 
78 żywota nizdy tak piękhyńh y wdzię- 
s'mym niebyj, iako z wody wyięty, ŻE fię 
y fami oktutą i 

mogli. , Ubrane Ciało, dziewięć dni w 
Cerkwi wyitawicne ftało, ślicznośći y 
wdzięcznośći iwoicy miemieniąc. 


y całym 


i Zaboycy napatrzyć go mie- 


W'RZRSKIAĄ. 
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Przyiechałł potym Połoczanic y Dzwiną 
Ciało. B.: Jozafata dol Polocka chcieli pro- 
wadzić , dle y to mić bez Ćma było, bo 
choć dla cięszkich mrozow greki Manęły, 
Dzwima iednak= poty nieżamarzia, 42 Cialo 
S. w Płocku ftanęłoz- na ktorego przyłę- 
cie cożywo wizysty 'wfzelkitgo j fina lu: 
dzie wybiegli, nietylko Kśtolicy y Rus, ale 
kerctycy y Żydai, ftaray y mała ku rzece 
fie wyfypali, 4 2 płaczem y narzckaniem 
żałofnyru okrteicjiftwo Oytoboycow potę- 
piati. Pogrzeb Ciała Męczenfkiego aż w 
Rok Metropolita Rufki z Drugiemi Bitttpy 
foięwodztwem z wielkim tryum- 
fejü odprawował l ; 

Roku P: 1628, Stolica Apoftołfka ftysž4e 
o Cudach B. Fozafata to dzień większych 
od śmierej Jego, zefłała Komrmiffarzow do 
Połocka, gdzie fiaprzod Ciało czerftwe ia- 
ko żywe y naymnicy nienarufzone zaale- 
ziono, zrańy dako, świczcy krew płyfęla, 
wonią wdzięrzną 2 Ciała wfzyscy uczułi, 
y z ottu izy płysące widziane były w trun- 
nie na fpodnicy delte obraż B. Męczenika 
wyrażony znaleziono, Przy otwarcio pt0- 
bu wiele chorych uzdrowionemi zofialo, 
ślepych niemało pzzeyzrałó. Babka przez 
lat Czternaśćie fkurczoną będźs, do grobu 
Męczeńfkicgo przyniefiona, zdrową zoftała, 
ktore y inne euda, iako też życie y Mę- 
tzęńftwo B- Jozafata przez trzy lata w 
Rzymie rozważano, Urban zaś VIii. Pa: 
pież y fam na tobie cudu B. Jozafata duzna- 
wszy» w liczbę gó Ełogoflawionych wpifać 
kázat. Jaco to pifzę: R.P. 143. Będąt w 
Białcy ( gdzie to ciało pod zas Woyny Mo- 
fkiewfkicy z Polocka icit przenielione, y w 
Kaplicy Zamkówey zlozóne ) po odpraw:0- 
ney przednim Mszy S: otworzone przez |. 
X. Generała Zakonu S. Bazylego; widzialem 
memi óczema;, wonią wdzięczną y siadpzzy* 
todżoną z niego wyniksjącą czułem, Ciato 
bynaymniey y fos nawęt niefkazone , zęka 
prawa; (bołewa fiyszę ieft w Polocku) tak 
wolna, że iak użysegó da fię podnofić , 
ktorą ucałowałem. Ubiór Bifkapi cały idk 
nowy. Co rzetelnie wyznawam za Chwa* 

le Boga w Świętym fwoim chwalebneo: 
Amen: $ | 
U i 
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Zywot Wielebnego Xiędza PIOTRA SKARGI Soc: JESU. 
Ex Vita Ejus edita Cracovie 1651. 6 1694. Starovolfcio , Prujzcz 
~ foin 20 P. Fabiano Birkowfki in Goncione Funebri. 


Y ieżęzks io iA od dawnych wiekow 
Familia Powęfkich, czy Pawęfich. Z 
tey Jan Pawęfki że fię częiło lulkarzał na 
Janusza Xiąże Mazowietkie o krzywdy fo- 
bie poczynione, Xiąże faz zartem wymo= 
wił, mictrzebą by cię zwać Pawezkim ale 
Skarpą, uliyszeli to Dworfcy Riążęcy , y 
nie'nacżey go zwali tylko Skargą -ktore 
przezwiłko y napofomkach z iego liniy o- 
fiadło, z tego tedy JsnaPotomka to ieft z Oyca 
Mishalą Skargi, 2 Matri Anny Swiętko- 
wikicy urodzony był Piotr Skarga, y od: 
nich pobośnie wychowany: w Grodku na- 
przod Mazowieckim aż do fiedmnaftu lat 
zycią fwego w naukach fię ćwiczył, 4 po: 
tym w Akademii Krakowikicy do wyżfzych 
umieiętńośći pilnie fię wziął , z wiciką po- 
chwałą y promocyą. 

Jen Tęczynika Kasztelan Krakowiki przy» 
patrzywszy lię Jego wybornym przy mio- 
toń, y obycząjom uczciwym, do Dworu 
(wego wczwał Skargę; y dozor Syna fwe- 
go mu zleci, z ktorym on go Wiednia pó: 
jechał, y owg Panię tak mądrze y Chwale- 
bnie trzymał, że mu OQycice miał z4co dzię- 
kowat. Powrociwszy z Widnia, y z Dwot+ 
fkiey „fię uflugi wyprzągszy; Duchowny 
itan fobie obrał. Od Pawla tedy Tarta Ar. 
cybiikugą Lwowfkiego na Subdyakcny po- 
święcony , a gdy ten godny infułat olobli. 
wsze w Skardze upatrzył zdlenta do opo- 
władania owa Bofkiego, lubo iefzczę nie 
Kaplarowi, kazał w Katedrze fwoicy mie- 
wać Kazania do ludzi, a widząc iaki poży- 
tek fprawowały, w fłuelsacząch, w krotce 


go y na Kaplani wo. ordynował, Proboftwo' 


"pzzytym Rohetynikie 4 daley y Kanonią 
Lwy vki otrzymał wzgłudem prać fwoich. 

„, Wizakże widząc Piotr iak mu ná wiel: 
kity pizefzkodzie bydź mogło Probostwo 
do utzędu Kadznedzityśkiecgo; wyzuł fie z 
icgo dobrowolnie ; tak fig ułącniwszy, ca» 
ie lig na zbawienny, Dusz. ludzkich połow 
udal nieżyłko na Kataniach wyftępki oftro 
y furowie giomiąc; yido snot Chrześćian- 
kich a ROA Cała! c, ale y 
domowemi KOZMÓWAMI w połiedzeniu, y 
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ptrzyiacielkim fzczegulnych ofob napomina* 
niem á saywięcey przykładnym życiem 
wfzyttkim dopolepfzenia pomagał, nawie- 
dzał ezęftokroć fzpitale, do więzienia eto- 
dził, złoczyńeow na śmietć fkazanych 4 
ofobliwię iednę Niewiaftę oswiętokraditwo 
na ftos potępioną krzyż w ręku nioląć na 
plac prowadził, z wielkim wfzyftkicn zbu- 
dowaniem. s% 
Niemogł znieść ták świątobliwych Jego 
poftępkow nieprzyjaciel Duszny » więc 0- 
procz |fkrytych zdrad y pokus (ktore on 
Męźnie zwycięzał ) oczywiitą na Skargę 
podnioft woynę, przez cale trzy lata w 


„poftaci fttalznego psa w lzdcbre fg Jego 


okazo wał » dy po pracy zafnął+ noga 
Sako iako My chi jaki kamień przyle- 
gal, zboleśćią nieznófną y częftym prze« 
budzeniem. Ale Piotr im więgcy  Czazt 
fidet, zarzucał, tym do flużby Bofkiey 97 
ghotnieyszy, nieprzefiawał pracować irta 
zyfkaniu Dusz ludzkich, bo oprocz wie 
innych heretykow y fchizmatykow Kośćio* 
łowi S. pozyfkanych Woiewodzinę iednę 
długo w błędzie y odfezepienitwie upartą» 
grantowniemi wywodami do połiiiżwa 
S. Apoftolkicy Stolicy przywiodł. Pomog 
fkutecznie y janowi Tarnowfkiemu Kaszte” 
lanowi Woyniekiemu do utrzymania fie w 
Katolickicy Wierze. Ná większe iednak 
prace Bog go fobie fposobiąc, póczął nowe* 
mi promieniami (erce iego Oświecać. 

Słyfzał o Zakonie Soe: : JESU niedawne 
przed tym od S. Jęnacego fundowanym, iák 
wiele pożytku przez Apoftolikie prate czy” 
nii w Duszach, y iuż (ię w Skardze chęć de 
tegoż Zakonu zaymowała, dle uftawiczne 
iego około Dusz prace, te mu święte mysli 
z pamięci wybiiały. Tym czafem trafiło fię 
że X. Szymon Wyfocki przyfzedł do niego 
popotadę iaki by [obie -mogi Zakoa obrać » 
żeby fię w nim iako naylepiey Bogu mogł 
przyfłużyć: Skarga mu rzekł, micwidzę 
prawi do przedfiewzięriay Kompleriy twe- 
iey iśko Zakon Soe: JESU weż to fobie má 
rozmyfi do jutra, 4 ia też tę fprawę tym 
pilnicy zalecę P. Bogu. | 

Skoro 
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Skoro ten od X. Skargi odlzedł, aż Pan 
Fog mocno tę -mysl wbił w ferce iego. 
Y także ty innym to radzisz, do czego fię 
iam. niemasz ? ieżeli komplczyi y talentom 
tamt-go, ten Zakon (posobny, á tzemaż nie 
twoim? Y wiec ty infzym do zbawienia 
droge pokazuiesz na ktorą fam (choć cię 
wołaią ) isć niechesz? Temu natchnieniu 
niemogł fię oprzeć Skarga, y poftanowił 
witąpić do tego Zakonu. Przeto nazaiutrż 
zmowiwszy (ię z X. Wylorkim, 4 w krot- 
te maiętniść fwołe rozdawszy ubogim, z 
sałcgo Miafta y Kapituły żalem, do Rzy- 
mu wierżchem lie wybrał. Y lubo na pier- 
wfzym pofkoczenia koń podnim na rowncy 
drodze nogę złamał, przecież fię tym nie- 
ftrwo yl, ale iuafz'go doftawszy, tegoż 
dnia puśćił fię w drogę. 

Wfitąpił iadąc do Rzymu do Mikołaia Mie- 
łeckiego Wsiewody Podol kiego ktoremu gdy 
błędy Heretyckie hydzii y otwierał, olro- 
ebę do tego Iicprzyfzło, żeby go zagniewa- 
ny Woiewoda z wofiu zrzucić nickazał. A- 
toli po iego odatzdzie oplonąwszy , Lift 
przeprafzaiący do nigo napit, y ilo 
Czerwonych złotych na drogę mu pofiat. 
Lecz Skarga pieniądze mu nazad odefit, á 
uraze fwoią dla Boga darówaiz A nadto 
Prorockim Duchem napifat: Mam nadzicię 
w Rogu, że idko cię heretykiem żegnam, tak 
zapowrotem mom Katolikiem powiiam » 
iakoż tak fię ftalo. 

W Rzymie itangł R. P. rsó8. w Miefiąe 

po smierci S. Stamiliawa Kostki, 4 do Za- 
konu Soc: JESU od $. Franciszką Borgiższą 
przyięty był bardzo chętnie; Na pierwszym 
zaraz wftępie nå poniżenie fiebie famego 
dwie rzeczy uczynił. Pierwsza, brode we- 
dług zwyczaiu tamtych czalow Prałatom 
fwieckim, nofił fubtelną y przydłuższą, więc 
że muiąbyło trzeba przyiirzydź , począl 
fię nieco trwożyć : ale potym zawłtydzi- 
wizy fie tey pokuły „. lam bez żadnego 
kształtu nozyrżkami ią obciął. Spytany o- 
przyczynę odpowiedział , zeby mię prawi 
zart iako już był począł niemiał zato trzy- 
mać. Druga: dane fobie Melony żeby tę 
"za profłaka udał, nieobłupiwizy z fkorki 
iadł zewfzyftkire , co poftrzegszy Rektor, 
kubek dobrego Wina kazał mu wypić, bo- 
iąc fię oiego zdrowie, on, źby enoty fwo- 
ję utaił wypił, å potym zartuiąc mowil : 
iako to dobry fposob, żebyś wano pil, Me- 
lony icść 2 lupinami. 


/ przy pifował, 
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Do takowych dobrych pocżątkow goręt- 
fzy co dzień, przydaiąc poftępek, w pil- 
nym gruatownychi enot ćwiczeniu Nowi- 
cyat odprawił, y śluby Zakonne uczynii, 
a potym zabawiwszy nieco na Panitencya- 
ayi w Bazylice Watykańlkicy powrocił do 
Polfki na zaiwo Bofkie. R. P, 157 Naypicr- 
wey tedy w Pułtuka> potym w Wilnie go- 
xace Kazania do ludzi miewać począł, z 
wiclką chęcią od ciinących fie gromadnie 
fiuchany. Daley przez Kilka lat to w ins, 
flanciech, to na białcy Rufi, częśćią z Kar- 
dynałem ;Xiążeciem Radziwiłem ( Guber- 
natorem ma icn czas luflanifkim ) częsćią z 
Krolem Stetanem Batorym Katolicką Wiarę 
iuz kilkadzieliąt łat upadłą, dzwigał y w 
korzeniał. Collegia fwcgo Zakonu w Wil- 
nie, Rydze, Derpcie, y Potocku, a przede 
tym w j rofiawiu, zaklacął.  Prowincyą 
Polką dwarazy ciwalebuie rządził. 

W kKoku 1434 przybył do Krakowa, gdzie 
prz'z edle cztery lala bardzo pożyteczne» 
mai Kazaniami Katoikow w Wierze S$. ue 
macnisł, ponmozaf nabożżńftwo, y ugę- 
fzczenie SS, $iktauentow , zapala? do eno- 
ty y dokonalosti Ühizeséiańkicy. Między 
tema okóły Duz ludzaich zabiegami, za 
Kazuodzitie Krolęwikicgo od Zygmüuta 
ll. wezwany, przez lat dwadzieścia cztery 
godnie ten utząd jpfawował , å nigdy lię 
z tego niewynofił» nigdy tytułu Kazno- 
dziei Krolewikiecgo, ana w mowie, gni w 
Xiegach od tiebie wydanych, fobie nie- 
) Uboft wo Zakonne w całe zå- 
chował , w odzieńiu, w mieszkaniu; y lu- 
bo łaka Krolewfka wiele mu poddawała » 
przyiąc iednak niechciał, coby Zakonnęmu 
uboftwu niefiużyło. ) 

T:goż Krola młodość tak utrzymował 
Zbawienńemi radami, że był bez zakału. 
Za czalem y tomu do ferea podał, aby Se- 
ratock'e Krzefla ktore Dyfiydenci powię- 
kscy nierownie częśći Ofiadali (toż mo- 
wić y o innych urzędach Koroanych/) nie- 
rozdawał tylko Katolikom , iakoż to Krol 
Zygmunt szynił, a tym poftepkiem wiele 
Panow nazzd fię wracali do Wiary Katoli- 
ckiey, tak dalece że długo Panuiący Zy- 
gmnnt, tako na początku trzech tylko zás 
ftat w Senacie Karolikow , tak umiefuize 
trzech tylko zoftawił w nim Dyfiydentow. 
Y obwarowano za nicgoż ná Scymie, źby 
napotym fami Katolicy Senat napełniali, 
co tg dorąd za łafką Bożą zachowuie. Co 

do 


DZIEN 27. WRZESNIA: 


do Kazań X. Skargi te (ą nie fubtelnosćia- 
mi żlbo fiowkami upięprzonemi zagęfzczo- 
ne äle fumą prawdą na pifmiech y grun- 
townych racyach zaiadzoną Ducha pelne» 
ktore on miewał nie fig nicoglądaiąć y na 
naywyżlzą kondycyą ludzi albo fluchacza 
tlumem fię pinie ciinąecgo. Pofpolicie zaś 
gotując fię na Kazanie trzech rzeczy zazy- 
wał, Modlitwy, umaytwienia, y pilnośći, 
bo po trzy albo.pięć Dyfcypiin czynił 
przed Kazaniem, y pewne nato „Modlitwy 
złożone odprawował , á naczytanie pifma 
kofkiego y Doktorów SS. we dnie y w no- 
cy pracował, y izczęścił mu Pan Bog 


. bo nietylko z proftego gminu , śle też fiia 


r 


2 przednieyszych ludzi Bogu y Kośćiołowi 
S.-pożyíkal, a między nicmi Prokopa Sic- 
riawfkiego Marfzatka W. Koronnego, Hie- 
ionima Goftomki go Woiewodę Poznańkie= 
£9.» Mikołaja Kazimirfkiego, Ernefta Wey- 
łera Podfkzrbiego Koronncgo. A nadto A- 
dama Kovprehiusza, Chryftiana Franchena 
Miniftrow | Heretyskich. Przytym wiele 
Pań, Dworzan, Zołnierzy, y inny Kon- 
dycyń ludzi nalepsze życie wprawił; No- 
wokszezentow Tatatow ; Zydow „ do Krztu 
5. przywiodł, wicie nic zgud, y blikiego 
krwi rozlania to powagą fwoią, to radą 
ufpokoił. SŚchizmatykow do iednośći z Ko” 
śćiołem Rzymfkim. to Kazaniem na Syno- 
dzie Brzefkim Litewfkim do nich miany m» 
to u Kroła uprofiwszy im ftrawne na drogę 
do Rzymu y lifty Z zaleceniem. Ofobli- 
wie iednak Heretykom murem fię ftawił 
ten gorliwy Apoftoł, zamachy ich na Wia- 
zę Katolieką nifzeząc . Konfederacye ich 
wątląc, błędy y zdrady wytykaiącz A że 
nicmogł w fwoicy olobie zewfzyftkiemi 
mowić, mapifał wiele Xiąg y Traktatow, 
przeciw nowym Aryanom, z, Winglianom, 
Kalwiniftom, Luteranom , y innym bte- 
«dnikom, otwieraiąc im oczy y błędy ich 
mocnie zbiiając. | AWA 

Dla zbudowania y piękney zabawy Ká- 
tolikow , napitał żywoty SS. Panfkich przez 
cały Rok, tudzież Hiftoryą Kosćielną pra- 


cowirie zebraną z Baroniuszu Kardynała. -Y 


dziwna zaprawde rzecz, iako przy Kazno- 
dzieyfkich pracach y ianych' zabawach tyle 
mu fit y, czaju ftawało do Xiąg innych 
pifania. 

Zarliwość iego iáko wielką u Boga miata 
zafugę, tak od ludzi niepowinną nadgro* 
dẹ, odbierała, to ieft kalumnie, ktore y 


Wwwww 
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drukiem rozfiewali po świecie, fiowa u- 
fzczepliwe ba y pogębki, bo ieden niczbo* 
znik nadrodze fię znim potkawszy, koriem 
naniego natarł y policzek mu wyciął, oco 
gdy drudzy Katolicy nalcgali, źby był ka» 
rany » on go od wfzelkicy kary odprefi/ ; 
Toż mu hę doftało y od H Katolikow, bo 
dy zarliwie naftępował na rozrzutne (za: 
fowanie Chleba Kośćiclnego. Synowie ic- 
dnego ztych, idącemu po Kazaniu Skardze 
dál w gębę; naco on tylko owe fiowa Chry- 
ftufowe powiedział: Seźejim Źle monit: 
dey swiadefiwo otym. Y trzeci raz wziął 
takież poczelne od Dworzanina pewnego » 
ktorego od gardła wymodlii u Krola za ten 
cxcefs. zt R 

Dobrotliwy zaś Bog zarliwość y cierpli. 
wość icgo ofobliwemi pocicchama y daraiik 
iefzcze tu Ńa ziemi nagradzał. 

W Krakowie w dzien S. Cecylii gdy 
Mszą odprawował, zá przyczyną teyże Mę- 
czenniczki . wziął przedziwne upewnienie 
y oświecenie z Nicba około prawdy Ciała 
y krwie Pańikicy w Nayś; Sakramencie » y 
fiyszał głos wnętrzny do fiebie taki  Daięć 
zufiaw miłości msicy ku tobie, |przytmuię 
cig w iedność ciała megos żebyś był człon: 
kiem moim y częścią odemnie nierozłączo” 
ną. Uzynię cię 'dziedzibłwa mego ucze” 


finikiem, bierz inwefiyturę ú wypełrię com 


obiecał, Duięć ten wiatyk aibo firawne pos 
drożne, bież, masz pokcrm, pratny, tras£ 
pociechę, nie rozpatzey, úni bądź fmutny» 
y niefpokoyny. 

Potym gdy X. Skarga w Warfzawie cież- 
ko chorował, a Pana Boga profil choć o ie- 
den Rok życia aby dokonęzył Xięgi íwoie 
pokazał mu fię widomie w famo południk 
X. Warfzewicki Jezuita dawnicy zmarły, 
y rzekł do niego: A eżemu nie profisz o 
Dziefięć lat, ale tylko o Rok ieden? 4 to 
wymowiwszy zniknął, ą Skarga potym żył 
łat dziefięć. Ar 

W Roku także t6ro. gdy go kamień bat- 
dzo trapil, wzywał napomoc S. Francisz- 
ka z Paule , ktoren mu fię ftawił wraz z 
S. Ignacym dé Loiola mowiąc : Przyszlićśmy 
Pana profić za twoie zdrowie, nacoon: nie 
idzcie bom fię zdał zupełnie na wolą iego 
Nap winą, Gdy był w Wilnie Rektorem» 
pokazał mu fię Bratieden tegóź Zakonu. ten 
rzemiefiem Mułarz à rodem Włoch , maige 
już zaręczoną fobie oblubienicę , wftąpił w 
Polszęze do Zakonu Soc; JESU gdzie tak pil: 
nie 
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kicy owcy pracy , ręce mu fie ktwią obte- 
wały; Zachęcał go do tákiey roboty. X, 
Skarga; obieeniąe mu w Niebie nagrodę. 
Tcyże godziny ktorey wyfzedł Zelaa bę= 
dącemu o ceztery mili od Wilna; X. Skare 
dze ftiwił fię, 2 tękami żbyt A 


wiąc do niego: Otot Oycże wżiąłem zapia: 


y w Niebie, ktorąśma obretnt Zabracę moe 
żę! Niebył y bez daru Prorotkiego Duehag 
pracował dlugo vkoło iedneżo z wielkich 
Panow „ žeby go był wd Luterkish błędow» 
dó Wiary Katolickicy mawzobił, ale gdy 
miefńiogł zaciętego przełamać, tak mu na 
konie powitdział ; Przyśdzie prawi čzas 
kiedy przyznasz to wfzyfike , to kolwick 
wdćiinie oOprawdzie Katolickicy Myfzałeś; 
zie nicrychło to aż y nie pożytććznć bę- 
dzie, W kilka cz:fów potym gdy Kolle- 
keye ośmiodniowe X. Skarga 6dprawiał, Ww 
famo południe, w Użich wypogodzony gwal- 
towny iakiś wirhez około Komotki lego 
powitał, 4 z niego gios bardżo ftraszny y 
płacziiwy uflyfzał : Xięże Skakpa! Xięze 
Śkatga! prawda prawda wizyfiko, cokol- 
wiekcómi o Wierze S. radził ale biada 
muje, biada mnie ! oftatnie te nafzekaiątego 
fłowa długo fiyfzane y powtarzane były » 
śtoraż to dalej , aż na koniec iakby za 0- 
dległośćią mieyfca uftały.  Prętko potym 
wrigł Skdręa wiadomość ò śmierci tego Pá- 
ha, á prawie tcyże godziny ktorty ow głos 
iego fiyfżał. è : U 
Czy foit Jułanienia tak wielkż w him by- 
ła; że mu y bies z płckła niemiał czego zi. 
rzutić, Rażdlbowicik gdy po X. Skarga Z 
$pztnejo wykaniał, kuowił doniepoi Dayè 
émi pokoy bo powłeża to na eitbie czegosty 
Ge nigdy nit fpówiadał; Gdy nato pożwo- 
lil X. Skarga, aż on: otos prawi eudżą 
miotłą bez poźwolenia fwoię komorke zá“ 
miatał » 4 drugi [zatań nieznaidniąć czytby 
go z ftromy fumnieiia zawftydził » tó mu 
szskł: O tes Dlażur: Był wielec mitofiere 


- gmicróż w 


DZIEN 28. WRZESNIA. 


Tar WA r E A EE ah — 
nie y Éinie pracował że od wapna y €ięsz- 


nym nå ubogie, fieroty , y Wdowy, prze 


„toż Bractwo Miłoficrdzia pod Imieniem S. 


Łązarza y 5. Mikołają w Krakowie fundo- 
wół; Miał nabożeńftwo fzczegułne zaumar= 
łych czyjtość, ubóitwo, pofiufzeńftwo 
Zakonie » bardzo miłował. 

"Na konice lity y nicofłąeowattmi pra 
mi fargado upil pewa Dworu Krole= 
wfiego; y2 żalem wizyfikich do Krakowa 
tdiechał, gëtie w Kollegiua S. Piotra pił- 
mie fe do Boga ftworty [wego gotował» 
im bardziey ufławaiące % fobie fiły y zdro» 
wie widziśł Z razu W (prawdzie co dzień 
Mszą S. miewał, dle wa wzmapającą fig 
Choròba gdy Mie mogł pkzyść „do tego > to 
YAA Komettnikował 3 wielkim ferea (we” 

ptzygotowaniem y tikontentowaniem. W 


8 
Dzień piżeniefienia Si Stanifiawa Bifkupas 


twego Patrolia fzczegulneżo> witętrznema 
tylko affektami z Bogict lie. ciefząć, PAY 
inowa ustala, temuż Bogu w miłym Pokoiu 
Ducha oddał Roku P.. 16m. afwcgo wice 
ku 76. Cisto iego tamže Złożone» na po- 

rzebie natik był wielki nawet y wiel- 
ich Panów Kazanie tia? W. X. Fabian 
Bitrkowfki Dominikana Teolog y ,Kaznodzie: 
ia Kzołewfki, założywszy fobie owe fiowa : 
Powftał Eliasż, n Rowo tego iako pochodnia 
gorzafó. W ktorym wjfokie egoty X. Skar- 

i godnie wyfiawił. Barbara Longa wicla 
ey Świątobiiwośći Panna (ktorty życie 
iaz wyżty ) widziała Igo w kilka lát po 
Bifkupim {troia y ż Paftorałem 
w ręku śle bez infuly, a to dla tego ( iako 
icy powiedział) że za żywota fwego Pafter- 
fki orżąd przed tałym Królewftwem Polikim 
pożytecznie fprawował : W Krakowie w 
Kośćiele SS. Piotra y Piwła pochowany y 
ai N dwa palce od pławey ręki do tych 
ctas: lą całe y nie fkazone, te ktoremi poży* 
teeznie pifma pilat. Boga w tym. Apoftele 

 „Polikim Pavi nićozarniona, 
ADEN: 


_. DZIEN XXVII. WRZESNIA. _— 
Żywot y Męczeńltwo Błogofławiónych Braci CISTERSÓW: 
Ex Cbrohica S. Behedićh ad Ann: 1224, Prifżcz jol: 69. 


ER Klasztor nád Morzem ód Gdańfka o 
mile Zakonu Cifterfkiego Oliwa tze- 
czony (w kterym też ieft Relikwia znaczną 


Swiętcy Oliwy Panny w Srebiney fatuy 

złożona) Tego Klższtoru Zakonnity hiewicr- 

nym Holendrom y Prufikom fłowa żbawie* 
mia 


t 


DZIEN +9. WRZEPSNIA: 


nia wuonbłi y żarliwie ich wiedli do Wiaty 
Chrzesćiańfkicy, ale gdy ią co raz batdzicy 
po ith kraiach tozłławiali, zajufźeni oto, 
ná Kłasztor śeh napadli, y on (palili, á ó- 
wych (woich Apoftotow, tłukli, włoczyłi » 
targali, aż też ná konice pozabiiali okru: 
tnię prstz różne faftrumeńta; 0 ktotych 
może Ge mowić z pilma S Żachat 4. ti 
fą Synowie Oliwy; tò ieft ffawnego zda- 
wna Swięteńii y mądxeńi ludzmi Klasztoru; 
Cietpiało tych Ząkonników za Jmie Chry- 
Kusa Pána 70. W tysaże Klatztożze gdpoczy: 
wi Ciała Biog: Żakonnika tegoż Zakohu> 
ktorego mie prżeż cżafu dawność z pamici 
ci ludżkicy zniknęło. Ale Bog go tym w ffas 
wia że po śmiereż Ciała Jego trzy, lilię 
piękiie y wdzięćźnić pachńiące wytofiy. 


W Kośćicłe zas Oliwfkim między wicią 


ozdobami y ofobliwfzemi tzeczami, gnay- 
duię fip ná ftrönie prawcy ka fzkłem bułką 
chleba w. kamieii obrocona > 4 to z tey przy- 
szyny R.P, 1417. Gdy około Gdańka wielki 
giod ludzi trapit; pobożny Opat Oliwki 
kazał ufławieznie piee Chleb, y zgłodnia- 
iym ludziom- rozdawść , Trafiło fię źe iedeń 
z ubegich wzial bułkę chleba, 4 wyfżedszy 


| bułkę, ön hótó: to kamień ńie chleb, 


z zgi ję wrotił ffic potym, y zakłama- 
wszy fię że dopiero pierwszy taz przy” 
fzedt, odebrał drugą. . Aż gdy powraca 
do Gdafńfka, zafzła mu poważna bardzo Ma- 
trona (zapewńe Matka Boska) piaftuiąca 
„na ręka śliczne Dzietiątko; ktora po ptos 
tita: aby iey napofłek użyczył Chłeba. 
Rzekł ow: Ja fam niemain Chleba! rzeszo | 
mu owa Matróna : 4 to miąsz ża pazuchą 
b a to 
mowiąt paltem go tykał, Więc ona rzekła: 
Niechze buzie komien: (X na rychmiaft 
zniknęła. Poftąpiwszy 0w kłamcą y nieu- 
żyty Człowiek; o ftay kilka» wyiął owę 
Bułkę, aż obaczy že kamicń, A wnim 
palca iegó> zatzym fttuchiały y fkrufzony» 
a oświetony od Boga ro 'to była za Mitro» 
na, wrocił hę do Klasztotu Oliwikiego » 
winę kłamftwa fwcgo wyżnał, y rzecz ta- 
łą opowiedżiał, na któtcy pamiątkę Chleb 
ten chowaią (ktory y ia widziałem R. P. 
174.) Na upomnienie kłatmtow y niemie 
łofictnych ku bliźnim ludzi; Bokiecy £ 
tąd wfzechmotnośćh Chwala. 
Amen. 


_ DZIEN XXIX, WRZESNIA 


Zywot Błogofławionego JANA z DUKLI, 


O.  Frańcifzka. - 
Myo a 


Zakonu 


Ex P. Joanne de Kromerówo ad Am: i484. Waddingo ad Anm: 


1485. Lrancifto Gonzaga par: 
Paulino Urbanowfki 


Roy Jan z uczciwych y pobo» 
żnych Rodzicow urodzony w Mieśćie 
Polfkim Dukli w Diętczyt Krakowfkiey oko: 
ło R. P. 4t pëzyízłey twiątobliwośći do- 
wody zaraz od Dziecińítwá dawać zaczął: 
Pierwsze Jego fiowa były poczynaiącego 
mowić JEZUS MARYA ktore 2 miłośćią ha: 
bóżnie w całym Życiu powtarzał.  Podra= 
sgtatąe wielte był fkromny y poważny, us 
czył fię pilise Nauki Chrześćiańfkiey, y 
rowiennikom fyoim oneż opowiadał, Po 
mnicyfzych w Domu naukach udał fie do 
Krakowikicy Akademii, gdzie fię wydo: 
fkomalił y w umiciętnośćiach wyżlżyćh; y 
niybardziecy w Boiażni Bofkiey , ktora iei 
potzątkiem mądrośći; Tamże oprocz Ła- 


Wwwww 2 


2. fol: 536. Novifime ex R. P. 
Procur: Cońoniz, ejus. 


tińfkiego ięzyka nabywsży y Niemieckiego, 
WC do ref ki 
Pragnąc zaś ąpić lepicy w owcy mg- 
drośći ; ktbrey bad teici icft Duch $. 
(y ktora fię nie znayduie na (ziemi mięk: 
ko y piefzczenie Żyiących ) oddálit fię od 
fpołecznośći łudzkicy; ysutaił fię na wy» 
okiey fkale w lefie nad Wfią Cergową, kę- 
dy wyftawiwszy fobie Kapliczkę do Bogo- 
myślnośći ftudnią też fobie wykopał (Z 
ktorcy dė tych czas uzdrawiaią fię thórzy ) 
tam 0 łeśnych fruktach y wodzie żył, na 
uftawitznym chwaleniu P. Boga y umar- 
twiefiu choć niewinnego Ciała. Leez dô- 


brotliwy Pan ktory jświecy zapaloncy nie: 
pod korzer, ehtąc ki przez 
j ana 


kazał kiaść 


468 DZIEN 29: 


Jena przefznikom pomocny , nie raczył dlu» 


go tego kleymotu w Gorch y fkałachukry- 
wić napuszczy. 

Gdy bowiem B. Ján rozpłynął fię weztys 
gzoztopiony ogniem miłośći Bofkicy, poczuł 
w fobie mocno natchnienia Duthą $. áby 
wylzedł z puftyni, ánietylko fwemu ale 
y bliźnich Qiużył zbawieniu, A to w Zako» 
konie 5. Frangiszka. 

Wyfzedł tedy ten nowy Jan zpafzcze, y 
witąpił do tegoż Zakonu WW.OO. Fran- 
ciszkanow, ( bo iefzeze ná ten czas niebyło 
w Polszeze OO. Bernardynow ) kędy w 
zachowaniu Reguły y siubow ugzyniomyah 

; Bogu > ftat fię maym iednym wzorem do- 
fkonałośći, gdyz był czyfty iak Anioł, ubo- 
gi» pofiufzny, pokozny oicrpliwy, y dzi- 
wnie nabożny.  Kaplanem zoftawszy za tza* 
fem dia wielkicy roftropnosći w (prawach, 
ya innych wybornych tałeatow tak był fza- 
cowany w Zakonie. że mufid być z pofiu. 
fzeńftwa Przełożonym w Krośnie, we Lwo- 
wic, a maoftatek Kuftofzem Prowincyi, kto: 
ze urżędy, niewyniofiy bynaymniey umy- 
fiu pokornego Jana, albowiem on był pier- 
wfzym do tiiwały Bofkiey , ;do podłych u- 
fiug y umartwienia Zakonnego. Celka ie- 


go była tak uboga y fzczupła, w miepocze- 


imym karie iak oftatniego Brata, łako ią 
widziemy we Lwowić ( teraz ozdobiną 
ięknym malowaniem) habit profty 4 u- 
bei. iedzenie (polne innym, ale nåd in- 
nych w mim fkromność y umartwienie* 

Pod ten czas kiedy B. Jia u WW. OO. 
Franciszkanow znamienitemi świecił enota- 
mi, zawitał do Polki S. jan Kapiftran z 
Dwvunaftu Zakosnicami Obierwantami Re- 
guły S. O. Franciszka według śćiślcyfzych 
uftaw, y otrzymawszy w Krakowie na Stra- 
domiu plac, założył ćla (woich Braci Kla- 
fztor y Kośćioł pod tytułem S. Bernardyna 
Seneńfkiego (y ztąd nowo wprowadzonych 
do Polfkiey Obferwantow S.O; Frantiszka 
pofpolftwo nazwało Bernardynami ) Dowie- 
dziat fię otym B. Jan, á iako pragnął wię- 
kszey čoraz. dofkonałośći, począt P. Boga 
rofif, a żeby do towarzyftwa Obierwan- 
tow mogł hę przenieść, a jzrozumiawszy w 
tym wolą Bodą, profil z pokorą O. Pro- 
winsyała fwego aby mu nato dał pozwole- 
mie. -Pobożny przelożony choć mu zal było 
wypnśćić z (wego zgromadzenia tak świą- 
aobliwcgo Zakonnika, żednak Duchem Bo- 
fkim. fprawiony , nietylko mato zezwolił, 


WRZESNIA: 


À > M LL a TOY W ZE, 
äle nową fundacyą we Lwowie OO. Ber- 


mardyaow wipomagał hoyną sałmuzną. 

Peżegtawszy B. jan Braci fwoich w Kon- 
wencie Lwowfkim w micsćie będącym, wy- 
znawsży winy fwoie przedniemi y przepro» 
diwsgy, 2 błogofiawieńitwem ftarizego przy- 
fzedł na Halickie przedmieśćie profto do 
Klasztoru iefztze drewnianepo OO. Bernar- 
dynow, y odnich mile przyjęty „ zaczął 
żysie śćisleyfze, pomnazarąc fię w nabo- 
żeńftwie y w innych cnotach, á ofobliwie 
w uboftwie według Reguły iwoiey. W 
Chorzę bèz fenne częftokruć nocy trawił, 
na bogomyślnosći, ofcbiiwie rozpamiętywa- 
iat gorzką mękę JEZUsSOWA y ciwaląc 
Matkę J go przeczyftą, do kiorey  pokilką 
razy ma dzicń, obrządek z Fsałmow y Mo- 
dlite Kośćielnych złozcny kłęcząc nabożuie 
odizawiał. - r 

Tå zaś miłosć krorą miał ku Bogu zapalała 
B. Jana do miiośći bliźnich y do fzukanią 
ich zbawienia. Dla czego miewał gorące 
Kazania do Rufi Wfehizmie na ten czas u- 
wikłaney poPoliku, a po Niemicęku w Ko- 
śćiele S. Ducha do Cudzoziemców , między 
ktoremi znaidowali fie napoieni herczyą, z 
Niemiee do Polikicy Ia. W fiucha- 
niu fpowiedzi w innych był pracowity , 
nietylko za zdrowych ezafow, ale y pod 
dezas motowcgo powietrza. Pokora ugrun- 
towana raz w fcrtu a zawiże była fta- 
teszna, przeto choć OO. Bernardyni chcie- 
li go nå Przelożeńftwa wyładzać , maeno fię 
y fkuteeznie wypraszał , choć znędznione- 
mu y ną nogi ikaliczonemu chcieli wygody 
lepsze. czynić, nigdy y tepo nieprzyłął, y 
owfzem iako ieden Nowieyusz fiużył Braci 
z ochotą, na medytacyi klęczał, w Chorze 
ftał, winy fwoie publicznie wyznawał, 
ehoć, iuż fześćdziefiątletni  ftarzee. 
+ Jako był Synem pokoiu, gromił pod ezas 
wielomownych, fławę bliźniego fzczypią- 
cych. Zie trzymał o tych, co ludzi pofą- 
dzali, y przyganiał takim przyfiowiem W. 
O. Baptyfly de Lowanto Wice. Generała fwe- 
go Zakonu: Kto ma przywarę Ze bliżnich 
pofądza, niepodobna by był zbawiony. Nic: 
zgodnych albo fprzeciwiałących fię w z4- 
iemnie fzereśliwie ukaiał,  Chwieiących 
fię w powałaniu fwoim mądrą radą utrzy- 


„mował, co fię ofobliwie pokazuie z takiego 


przypadku. 
Mielzkaiąg B. Jan w Konwenci* Poznań- 


kim ufiyfzał raz B. 1ędnego nieeiczpliwc- 


go» 
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AE EYE Z DO 
gó. fwym powołaniem fig chydzącego, á 
"powiącego: Lepicy mibyło na Puizczy ży = 
cie prowadzić, niż do tego zgromadzenia 
Zakennęgo wftępować, ktoremi flowy be- 
fiwił y innego Brata chwiciącego lẹ w Zis 
konie » więc B. Jan obudwu i4ł utrzymo= 
wać łagodnie y mądrze» a do iebie cbru- 
ciwszy mowę tak ich nauczał : JA zał wiel- 
te dziękuię - Bogu mojemu że mnie raczył 
prer do tego zgromadzenia Zakonnego, 
o żyć na puizczy w izczegulnosśći, ieft 
mniey pozyteczna, niebefpicezna, a częjto 
bardzo izkodliwa, y tak to obiasudał. 
Mnicy pożyteczna: bobym niemiął tam 
tego co tn mieć mogę 4 Msiibym miał, to 
tym álbo nie albo mało bym zytkował. Nie- 
ceiałbym cnoty pofiufzenit wa, bobymi nikt 


nierozkazował , pokory wiąż : bobymię zá- 


den nicuprzedzaf » nię wyrzekł bym ię 
włafney woli, bobym nie miat Przełożone- 
go ktoremu bym ią dał w ręce. Niebyło» 
by wemnie matosća ku bliźaiemu bobym iey 
nicmiał komu wyświadczyć, ana maiolićt- 
ćzia, ani iunych enot, A zatym ani przy- 
ugi u boga ; To wfzyfiko w Zakonie mieć 
mczę, ieslibym (zaś miał iakowy talent, 
vzprzykład naukę, tobym. go udzielić nie- 
nogi, iesli nabożeńftwo gorące» pofty o- 
„due, czucia uliawiczne > uterczki z poku- 
fama dzielne, y toby pod korcem zofiawalo, 
bo bez widza, bez towarzysza kioryby bę 
zemnie zbugował y cał Chwzię Bogus iv- 
dnym flowem fcbiebym tylko zyt y dobrym 
byi, a blizniemu nie, przeciw nauce Mi- 
dirza, Niebieftiego.  Niębefpieczny teżto 
Żywot: bo w fzczegulnośći na ofobnośći wo: 
iować z pokufami jeodzielinie, ftrafzne, y 
wątpliwe ,zwycięftwo, bcipiecznicy we- 
ipul z drugiemi w Zakonie. = 

` Szkodliwy także częfto Pufielniczy ży- 
wot, bo żyjąc na fironie gdybymi fię tra- 
filo pobłądzić , niezaraz bym biąd mcy ü- 
znał» a chocby y zaraz, tobym igo omawiał 
y fobie pobłazat, gdy zaś będę w zgroma- 
dzeniu choć trochę potknę fig wnet fam o- 
baczę fig, y Zakon to poftrzeże, upomni, 
fkarze. y poprawi. Jezelibym zaś zofławał 
w domowcy ofobnośći y żywot Hogomy- 
ślny w Celli od zabaw świeckiach + klopo. 
tow domowych, uwolniwszy fię prowa- 
dził, y to życie nienawybor, które choć 
względem kiopotliwego lepsze ieft , ale do 
Zakotnego 10ownaiąc cieniem ieft, bo w nim 
iako y w Bufieclniczym caot Zakonnych nie- 
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e LLL aMMiIiiŘĖÃIIS a ŚR. ma 
msz, defekta zás też iak na gafzczy cięże 


fze, gdy okazya do złego ezęfiize, ktorg 
predko zbrukają oko złą żądzą , taualo nige 
witydem, ręce iwawolą, y wfzyfiko Cias 
ło hańbą. 

Wytiuchawszy oni Bracia tey przemowy; 

ardzo fię zbudowali, w umyśle utwicrdzą« 
li, dla pamięci ią fobie napalali, y Życia 
fwego świątobliwie w Zakonie dokontzy iu; 
Złota to zaprawdę nauka B. Jána, y pozy- 
teczna tym ktorym fzatan oflrość Zakonną 
chydząc podaie do.lerea pufielnicżą odio- 
ność , á zdradliwie zaprawdę bo z złamaj 
niem naypierwszego ślubu, bez ktorego 
chowania niemogą Bai zbawieni. 

Tak enotliwego -y poboźnego fugę fwego 
Jiná, żby tym lepiey w Opniu miłośći fwo» - 
icy iak złoto wyprobował Bog dobrotliwy, 
przepusóił naniego ślepotę iak ná Tobiaszas 
a że ią cierpliwie znofił, nagrodził mu tyme 
że ciemnym będąc coś więccy widział od 
wfzyftkich. Gdy bowiem w Celce ubo- 
picy klęczał, y Meke JEZU3OWA  rozmy= 
slat, a ośtremi dyfcyplinavi coraz plecy 
fwoe kraiał, pokazała mu fię z Synem fwo- 
im Matka Nays: w Wielkiey jafnośći, otwo= 
rzyły Mię oczy Ciemne na nowe, na oglądaa 
nie Nayś: tego widrku, zle y ferce napel 
nione radość ą z ktorey powitał tych nice 
biefkich gośći, gorącym +fiektem mowiąć: 
Witay Krolowa Nicbiela Gę: a Matka Eo- 
fka upewniwszy po o fzczęsiiwey wicczno-= 
sti z woń Syna oddała mu w opieke Ru. 
tie Kraie, mowiąc: Ty łędziejź Krtiów 
kufiich Patronem. Potym neyprzylemnicy* 
fym widoku ciemny znewu jan począł fo- 
bie tękńie natym świecie, y pragnąc ia- 
ko nayprędzey oglądać Boga y Matke Jego» 
był pocielzony wządzy (woiey. W kro- 
tkiem bowiem czafie zachorzawszy, Sakta- 
mentami IS. opatrzony z fkruchą jy łez wy- 
łaniem zmowiwszy Psalmy pokutne, y wy- 
fiuchawszy Reguły S. O. Franciszką ktorą 
mu tzytano, w Konwencie Lwówfkim w 
dzień $. Miehała Archanioła maige lát 70- 
przeniofi fię do uczefinictwa SS. bożych Be 
P. s484- AN 

Ciało Męża Bożego umartwieniem y cho» 
robami wyfuszone „ kalectwem zbclałe » 
wśpoł Zakonni Bracia z uczeiwośćią potko- 
wali w Kosfiołku fwoim Lwow fkim, iefz:ze 
drewnianym , zwyczaynie w ziemi, Ale 
Pan Bog jmie icgo zaraz rozfiawiać po- 
czął rożuemi cudami. Albowiem Jadwigą 

Ciłowa ` 


pe ARIMA 
Orłowa zatńa Matrona ciemna przez lat 10. 
ktora więc | fie. fpowiadywala przez Be Ja- 
nem  teyżą nocy kiedy zmarí obaczyła go 
«eśnie, ktory icy rzekł; Woa Boka ta 
ieft abyś jutro przy moim grobie przey- 
rzała, więc poizia tapo na poztzeb, y £ go* 
dziwieniem, wfzyftkich przzyrzała. | 
O. Gwardyan Klasztoru Lwowfkiego fe- 
brg długo zuędzaijony, fpódziewał fie prę* 
dzey umisec niżeli B. jan. _ Więc śe ten 
pierwcy umaqzł, kazat (ię O. Gwardyan 
tym kttem przykryć, pod ktorym w cho- 
robie B. Taa leżał, a korodig nim przy: 
krył wzywaiąc przytzyny „B. Jóna zaraz 
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ozdrowiat: kę 

R. P. r486. Panna Zofia Rogalika z Woie- 
wodztwa Bcłekicgo, w Malignie zamrla 
we trzy dni od wey Otlimiftrzyni oiaro- 
wana, będąc przyczyrie B. Jana, 2 prdzi: 
wicniem wfzyftkich zmartwych powitota 

R. P. i487 Pamna Anną Zawołowfka zprzye 
gody nożem w pierfi pchnięta trupem. pa- 
dla, polecona od ftrapionych Rodziców B. 
Janowi, ják zeinu z dzowa powftała. . 

R. P. t488. Jadwiga fołazka Lwowfa w 
bołeśćiach życia nicbefpieczna, niczywego 
potodziła Syna ofiarowany b. Janowi, u pro- 
bu icgo ożył we cztery godzin. R. P. r489. 
Zofia Kotłarka Lwow ika po ciężkich przy- 
rodzeniu boleśćiach, niczywy, plod wyda: 
ła, eo byłó tym większym dowodem. że 
zurźniętego pępka y kropla krwi nicka - 
nęła, iednąk u grobu B. jana ien trópek 
ofiarowany ożył. R. P..1496. obywśtela 
Lwsafkiego nacyi Ormiańkicy Syn wu- 
letni widźźc kucharkę frńącą kury, gdy 
nikogo nie było w Domu zarznął w Kolibte 
Braciszka {wego pułrocznego, á pomiarko* 
Wwawszy że zle uszynił, y fobie ze ftzichu 
gardło poderznął, obaczywszy Rodzice zi- 
rznięte nic winiątko y konaiącego Bźatoboy- 
ce niewinnćgo, przynieśli oboje z płaczem 
y wierą do B, jana, z kąd z podziwićnicin 
wizyśtkich zdrowe przynieśli do Domu. 

K.P.ss5o, j. W. Pan Ozga Referendarz 
Koronny» wczod frogi w gardle maige iuż 
był konaąiącym, a gdy myślą tylko wćzwał 
B. Jana w tym punkcie wrzod mu fię prze- 
puki, y wyzdrowiał. Te y inne wiełoń: 
kie Cuda ktore każdego wieka y Roku prá- 
wię z4 wzywaniem E. Jana Bofka fprawo- 
weta Wizechmocność, gdy urzędownie zá- 
piłane zanielione byty do Rzymu, lnnoten- 
ty VIL. Papież R. P. 1487: pozwolił aby cia- 
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WRZESNIA. 


ło B. Jana 2 Dukli było z ziemi wynie- 
Gone da Grobu y w truńfie złożone. Dla 
Woien iednak na Rafi sie fiało fię to aż 
w Roku r$x o, Í . f 
Leżąc już w Trumnie ni wyditnym mity- 
feu, w Grobie B. Jan z Daklij nieprzefiawał 
fzafować łafkami uciekającym fie do itgo 
przyczyny ludziom, z ktorych wielu nice 


R.P. 536. J. P. Dordrie Stankiey nogę 
Rak z kanócrowat tek że iekurże ofądzili aby 
ią urznąe, polca fg ona B. Janowi» 
y uleczył ją Cadowaiec bez bolu, Podo- 
baty, faki uleczenia cudownego cd Raka 
doznał: Jadwigą Fiaczynufzynia -Micszczka 
Lwowfka, R. P, 1540. W. J.P. Jan Gorz- 
kowfki za zzbicie Szlachcira w Trybunale 
na gatdło ofądzony » gdy w Halicza fiedząć 
w Wiczy czekał Śmiętci, 4 oddawał fie 


_B. Janowi pokazał mù fię wessie y wypro- 
wadził, 4 on obaczył fie wolsiym na jawie. 


R P. 1s7o. Zcfią z Zubrzy Pinhą wzięta 
od Koząkow w niewolą dò zprzedanią Tor- 
kom wezwawszy B. Jana, z pofrzedka Woy. 
ka wyfzła nt wolność. A gdy fie coraz y 
nabożenfiwo ludzkie kutemu wyznawcy $. 
y Cuda, pomnazały;  powyptowadzonych 
pzoteiith prawnych przy fzczygzosie ludza 


j pobożnych y laftaasya Monurchów Polikichy 


tudziez ftanow Rzctzypośpolitcy Klemens 
XU. Papież Ro P. 533. dnia ar. Stycznia B 
Jana w poczet Kiogoliawionych  zapifał: 
Relikwie rego z grobu podnieść Kazał, y 
ma Oltarża aby poftżwione były pozwolił , 

óla pusiechy pobożnych, y wzy tania Jego 
do Bożą, nadto w Roku ryz. Patronem go 
całey Polkicy y W. X. Litewfiego ogłoli, 
uroczý itoi! Jego fóńzńaczył w Niedzielę 
pierwsżą po Oktawie $$. Piotra y Pála 
Apoftołow » z odpuliem zupeinym po włży- 
ftkich Kośćiołzeh Braci. muicyfzych, ShO. 
Frauciszka, bernażdynow y Retorniatow s 
pod wiądzą icdncgo Generała po fiużących. 

c zaś 
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Że zaś y dotąd nieufłaię fzatować Dobro- 


dzicyftwy Śwemi P. Bog zá przyczyną B. 
Jana z Dukli, w krotce poządancy Kanoni- 


471 
zacyi Jego fpodziewać fię potrzeba, na wię- 
kszą Bogu w Swiętym iego Chwałę. 


- DZIEN XXX. WRZESNIA - 


» - Żywot Świątobliwego PIOTRA OPALIN5>KIEGO. 


Ex P. Gafp. Wiefiecki Tom: 3. fol: 471! Jacobo Sobiefkt de Bello 


Chotimenji. 


prr fawny wyfokim urodzemiem, bo 
idący z Familii ftaródawiey , Bogu y 
Qyczyznie wielce zafiużoney (a zal fie Ba: 
Że wieku tego iuż fchodzątcy ) flawny Ry- 
zerfką odwagą; albowiem w Kwitrącym 
iefzcze wieku nietylko żć Woyfkową tra- 
ktował, ale hapzzod ná wołofką Expedycyą 
dwie Chorągwie Ufarfką y. Kozacką fwego 
zariągu przyprowądzii, y przez trzy lata 
ich trzysał , na Mokwę także fto piędzie- 
fiat Ufargi wyftawił, z ktoremi gdy do 
Łucka do Władyfiawa Krolewicza Poltkiego 
przylzedłi, z tym fig dał fiyfzeć: wpra- 
wdzieć do Woiennych dzieł iefzżze nie 
przyuczony idę. iednakże wfzyftkim moim 
udżiom na pierwfzy nieprzyiacielfki Q- 
gicń przodkowić potowem, bylem tylko 
doświadczonego w Rycerkin Kunszęie Mii sł 
wodza. r u” l 

Pod, Chórim potym z ChöragwigiUfarką 
y drugą Raytaryi wyprawił fię; gdzie gdy 
pizynim fióigcego Rotmiftrza icgo zabito , 
a ktos z powiaifzych płzefirzegał gò, aby 
pamiętał na Zonę y dzieci rzeki : Dobrą 
iprawa moia» icżeli zginę, Bop [am Opie- 
kunem dzieci moich y Zohy będzie. Ták 
fię zaś” odwagą (woią popifał nå Woynie 
Chocimikicy , Że Jakub Sobieki Kasztelan 
Krakowiki Oyciee fani Hf. Krolą powiadał; 
żaby Oyrzymia niemogłą nikomu iepiey po- 
wierżyć Butawy iako iema. 

Po zakończoncy fzczęśliwie Woynie, uda- 
rówany_był od Króla Zygmunta III. Sta- 
roftwy y krżefiem Woiewodżtwa Poznan- 
fkiego. « Niemaicy darat fig y o wieczną u 


Pob p 


Boga fiawę 4 to życiem Chrześćiańfkim pey 
kładūym y pobożnym. Wziął [obie za Mał- 
żonkę z plemienia świętego Zofią Koftezankę 
z ktorą sa pobożną w dobrych uczynkach 
fzedł olepszą. _ Przy Wierze Katolickiey 

nie nądwczężćnie ftawaiąc, z tym fię dał 


'częfto fłyfzeć ; że zanią na Woynie życzył 


fobie umizeć. Swiat urorzyftych Chtyftu- 
fa Pina y Matki iego także niektorych in- 
nych nigdy nicopuśćił bez Spowiedzi y 
Kommunia. (o dzień Mszy S. naboźnie flu= 
chat, Koronkę także y Godzińki Nays: Pane 
ny odmawżaf. © Kośćiołom w- Sierakowie, 
Chrypfku, Czerniewie ozdoby przyczynił. 
Do Częfłochowy pieszo drogę odprawo- 
wał, nieoglądaiąc fię na takich ludzi ięzy- 
ki y pośmiewiśka. x 
Z Sierakowa Miafta fwego wfzyftkich 
Heretykow wypędził ; dozwoliwszy im do- 
bra fwoie przedać , icżeliby niecheieli z 
Kośćiołem Katolickim fię poiednać.  Zakae, 
zał potym áby Żadnemu z nich niewolno 
było w mieśćie ofiadać Abo przemićszkiwać; 
W tymże mieśćie fundował Klasztor wą 
tozmnożenią Wiary, Braci nafzych OO. 
Bernardynow; W Akademii Poznańśkiey. funs 
dował nową Szkołę y Profeflora dla utze- 
nia młodzi. Tak dane fobie od Boga dofta- 


tki, na iego chwałę na dobro y zafzzyt 


Qyczyzny , ná poratowanie uboftwa łożąc, 
prętko z žalem wfzyftkich R. P, 1624. a 
wieku fwego roku 37. przeniofł fię po- 
- wieczną nagrodę w Niebie. 

~ Amen. 
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„ DZIENI. PAZDZIERNIKA 
| Zywot SŚwiątobliwey BARBARY Krolowey Polfkiey. 
Ex Mart. Cromero fol: 458. m.Orat: Funebri Prujzcz fol: 166 


Axbara Corka Stefana Zapoli Woiewody 
$iedmigrodzkicgo y Hrabi, Spifkiego, 
Wnuczka Kazimirtza Xiążęcia Ciefzyńkiego, 
A rodzona Sioftra Jana Krola Wepicrkicgo, 
tak pizyftoynie y poboźnie była wychor 
wana od Rodzicow, że icy w Malżenftwo 
pragnęli naypiecrwfi Monarchowie Europty- 
iey. Ale wizyfikich do icgo uprzedził nay- 
fzczęśliwszy ze wfzyjłkich „prawie innych, 
y naychwalebnicytzy Krol Polki Zygmunt 
1. za ktorego wydata R. Peasis. Dnia z: Lu- 
tegofżyła znim w boisźni Befeiey, milość 
prawdziwcy y nicpofolakowancy wiernosća, 
poftufzeńftwo wfzsłkie Krolowi Mężowi 
śwemu oddaiąca. Przetoiżko Barbara wiel- 
ce byłą uczedwa y wfłydliwa, tak y Zy- 
gmunt iey $wietym przykładem nigdy bę 
nie dał zwieść codzułożnym miłośćicu; az 
do śmicrci. 
Wząlędem Pana Boga, miłośći jego y bli- 
znych była pełna, w cnoty wielkie y mi- 
łolicrne uczyńki obficie przybrana, marno- 
śćiami świata gordząca, 4 w nabożcńftwie go- 
taca y w chwaiebośkicy ufiaw ezna- Gdy Krol 
Zygmunt wyprawi fig na Woynę przeciw 
Mokwie, a pod Orfzą z wielkim ich Woy- 
kiem miał itoczyć bitwę w nicrownych ii- 


łach, polecił tę fprawę - pokoźney Małżon. 
ee fwoicy. Więc ona nic przejtannie we 
dnie y-w nocy z cbfitemi łzami Boga bła- 
gała, podie ná fię wziąwszy (zaty oftre 
pofty chowała, ialmużny fzczodrą ręką ną 
ubogich f$ypała, a tók fz'zęśliwie Krol wy: 
graf y nad ludzką nadzieję wielkie otrzy 
mał mad nieprzyśzeicły zwytcięftwo, ktore 
y on lam y wizyscy anni Modlitwom y zá- 
fiugom tey Świętcy KRriolowcy przyczy- 
tali, 

Krotka icdnak była dobrego Krola radość 
z tak dobry y'Świętwbliwey Małżonki, 
albowiem po trzech leciech miłego z nim 
pożycia, Barbara w mym kwiecie lat pd- 
żegnała go przez śmicić, R. P. 1gr5. ktorey 
nie Męzkim dle prawie niewicróim forcefa 
Krol całował, y przez dlugi czas Od płaczu 
y ia niemogi tie ufpokcić, rozwazająe 
iakóddacgi ftracii kleynot. | Przeto z icy 
okkazyń wyfiawił w Katedrze Krakow kicy 
Arty wlianiałą y ozdobna Kaplicę pod bia- 
tha ziorifłą, y tam Barbar z wielką u- 
czejwośćią pogrzebł, a P. Bog przyjął ią 
co Niebiefkich przybytkow „, ktoremu 

chwała, na niebiofech y ziemi. 
Amen. 


DZIEŃ II. PAZDZIERNIKA 
Zywot y Męczeńtwo ŁUKASZA y WALENTEGO 


Zakonnikow $. 


O. Francifzka. 


Ex Petro Rudolphio l. 2. fol: 294. 


Iwonia od Zibona Rzymftiecgo Wodza, 

nie tèk podbita iako ruczey ofadzena, 
według nie ktorych Dziejopifow 0d Jego 
imienia tak nózwane, wędług innych zás 
od rzeki Liby ly Mizfieczką Liba wzięła 
fwoie nzzwiko , 64 peiym od ofiadłych 
Niemcow lniandia albo leanty pizezwa- 
no, Kray wielki y zyzny. Ten nauką y 
y pracą rożnych Mężow Apoftolfkich do 


to Poznenia prawdziwego Boga był przy- 
wiedzicnyj Tcyrie prawie z Polka- źle 
dla wielkich pufzcz nie mogli wfzędzie prze- 
być, przeto iefzcze około R. P. 1800. znay- 
do wali fię po knicjach y gorach bałw och wal- 
cy grubi y zekumieniałi. Y tych iednak 
pilnie Izukali nacfznkziący fiebie ale Chry- 
fiufa Pama chwały, SS. Mężowie, między 
ktorcni byli dway OQycowie Łókasz y Wå- 
leńty 
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łenty z Zakonu Braci Mnicyfzych S. O. 
Franciszka, ktorzy NTS. ay fię, przez 
gefłe knicie fzukali błędnych y zgubionych 
Owicczck, ale niektore przywiodszy do 
owczarni y Wiary Chryfłufowcy » napadii 
ra Śogich Wilkow , zatiętych Poganow » 
ktorzy tych Apoftołow zbawienney nauki 
fiuchać y przyiąc niechcicii, y owfzem 
po zadanych frogich katowniach ma koniec 
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okrutnie poząbiiali. A tak po wielkich 
trudach Korony Męczeńfkiey y Kroleftwą 
Nicbiefkiego dofłali R. P. 1325. w Mieście 
nazwanym Cereth pogrzebioni, gdzie poki 
Luterfkie kacerftwo nie zafzpeciło, Infant, 
cudami rożnemi Pan Bog ich uwielbiał ktos 
yego fiawa w Świętych fwoich. 
Amen. ` 


DZIEN IlI. PAZDZIERNIKA. 


Zywot Wielebnego 


Oyca CEZAREGO PSZONKI Zakonu 
S. O. Fráncifzka. 


. Ex Monumentis PP. Reformatorum Provincie Min: Polonie. 


ZEP w Lubelkim  Woiewodztwie 
ten fuga Boki, z pierwizemi w Ko- 
zonie Polkiey złączony Domami, a nay- 
bliżey z Tariami y Zamoyfkiemi, maiąc 
pizy Oyczyftych doítatkach y pięknyc 

przymiotąch utorowaną drogę do Godnośći 
światowych, tym wfzyftkim dla miłośći 
Bofkiey popardził, y witąpił do ubogiego 
Zakonu S. O. Francifzka 'w Reformie ná- 
fzcy Małopolfkicy. Tam powołaniu twemu 
, dofyć czyniąc, poślubioną. Bogu  Reguię 
pilnie y wiecznie chowaj, oftrośćj Zakonne 
chętnie znofił, y nż wielki innym przy- 
kład w enotach wfzelkich pośtępował. 

Obdarzony od Boga darem niepofpolitey 
umieiętnośći, pracował chwalebnie dla mi- 
łosći Bofkiey, pożytku bliżnich, y ozdoby 
Zakonu. Po Lekturze Filozofii y Teologii , 
zarliwym był Kaznódzicią rozfądnyiu Ma- 
giftrem Nowiciulzow. pilnym Gwaróya- 
nem y xoftropnym Definitorem. A gdy go 
wyżfze czekały w Zakonie urżędy , uni- 
knął wizyftkich pobożnym wynalazkiem. 
Gdy albowiem ftrafzne powietrze fzerzyło 
fię po całey Polizcze, y iuż Wfie y Miafia 
nie miały Kapłanow, W.O. Cezary upta- 
izał pokornie ©; Prowincyała, ażeby mu 
ozwolił w Miaileczku Stafzowie fześć mil 
od Sandomirza (pdzie iuż Kapłani wymar- 
li) na ufiugę ludzi powietrzem zarażonych 
wybsać fię. ; 

Trudna w prawdzie była proźba tá dla 
O. Prowincyała, gdyź uważał iak wiele by 
Zekon firacił tak wielkiego człeka pozby- 
wfzy , ale na ponowione co raz O. Cczarego 
prozby» widząc w nim gorącego Ducha, å 
w óulzach wilki ztąd pozytek, nie śmiał 


Yyyyy 


tamować pobożnych Jego chęci, y. dał n- 
prapnione pozwolenie. Więc za błogofła- 
witńftwem Przełożonego, zaraz z wielk 
radośćią umyfiu ( z Bratem Jozefem Hotyń- 
kim Towarzyfzem, dobrowolnie fie na tę 
ufiugę ofiaruiącym ) udał (ię na ow plac 
ewney śmierci. Służył zarażonym w rze- 
czath Duchownych, fiuchaiąc ich Spowica 
dzi, kaząc, Sakramenta Swięte rozdaiąc, 
dyfponuiąc na śmierć, náwet y grzebiąc 
zmarłych włafnemi rękami. Ze zás przy 
chorobie wielki był niedoftatek, gdzie mogł 
pożywienia iakiego doftać, karmił owych 
nędzarzow. 
Na tych pobożnych ufługach Dnia 24. 
Września » utracii milego Mowarzyfza y 
wiernego Pomocnika fwego. Ten bowiem 
Swiątobliwy Brat ( na świecie człowiek u- 
rodzeniem y (ławą Rycerka godny ) wzęzr- 
dziciel potym świata y Życia włalnego, 
gdy chętnię uflugował zapowietrzonym, 
zaanego jniewyftrzygał fię nicbelpieczeń- 
itwa, ratuiąe chorych, umarłych z O. Ce» 
zarym grzebiąc, dopełniwszy miary zá- 
fiug od Boga fobie naznaczonych, powie- 
trzem zarażony, widząc nieuchronną smierć» 
wiafnemi, rękoma doł fobie wykopał, y o- 
patrzony Sakramentami SS. wnim fię „poło* 
żył. 4 w uftawicznych bołeśćiach do Boga 
wzdythaiąc, fzczęśliwie fkonal, od W. O. 
Cezarego na drogę wiecznośći wyprawi- 
ny. 
Sam tedy zoftał O. Cezary  iednak od 
zaczętey pracy  nieodfirafzyło go tyle 
imicrei ale iako zaczął, tak po owym ob- 
zernym placu smierci chętnie fię uwiią* 
iąc , fłużyt chorym. Ze zaś POPR 
obie 
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fobie nie tolgował , y na wlzelkie niebe- 
fpieczeńitwa dła zbawienią dusznarazał fię, 
tymże powietrzem był zarażony. Przeczu- 
waige tedy śmierć rowną pofiał do blifkiey 
WA WW, OO. Kamedułow , należącey do 
ich blikiegó Klasztoru Rytwiańfkiego, pro- 
fząc do fiebie Oyca Ambrożego Delipaccgo 
tegoż Zakonu, przed ktorym wyfpówiada- 
wszy fie z całego życia, lat maiąt 44. w 
„Zakóńie dwadzieśćia [ześć, umazł pobożnie 
R. P. 1765. ż żalem ferdceznym pozoftały ch 
Oby watelow. LL 

Gdy fię o ieżó śmtieżzi dowiedziała bli- 
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fko na ten czes miefzkaląta Elzbieta Sie- 
niawfka Wolewodzina na tem czas Bełzka y 
Hetmanowa Polna Koronna Dziedziczka micy» 
fca; kazała ciało Jego póthować w Stafzo” 
wie uFary w grobie Opalinikich.  Swią- 
tobiiwość Jego do tego czafu wipominaią 
Stafzowscy  Miefźćżanie y ała okolita, á 
pła(zcz pozoftały Oyra Cezarego w Zakry- 
ftyi zawieśzony %4 Relikwie chowaią, a ita 
ko S$: Męża y Męczennika miłośći, na po: 
dt w .niefzczęśliwych przypadkach 
wzywaią do Boga: 
i Amen.) 


DZIEN IV. PAZDZIERNIKA . 
Zywot Wielebnego O DAMASCENA „Dominikana. 
Ex Simone Okolfki in Flore Rofariano. Prufżcż Jolx 235. 


Xięzftwie Siewierikim w Mitśćie 
| Smoleńfku (gdy iefzeże było w teku 
Polakow ) był fundowany zdawna Klasztot 
WW. OO. Doseinikanow; % ktorym było 
liczne zgromadzenie, y wiełe ofobliwych 
flug Bofkich. Między temi był, Wielebny 
Xiądz Damaieen? uczony Pifma S$. Doktor, 
w przepowiadania Wiary Katolickiey zatli- 
wego Ducha Kaznodzieja. Ten świcekiemi 
rzeczomi calè gardził, w uboftwie Zákon- 
nym wicleć fię kochał, A wfżyftkiemi ipra= ' 
wami fwemi do Niebiefkich dóbr zmierzał 
Miłośći Bofkiecy był pełny, w r0ozmyślaniu 
Męki JEZUSOWBY gorący, á w umartwie- 
niu ciała bardzo na fiebić frógi, w ktorym 
trwał Mężnic aż do smierci. . i 
Roku P. 1640. żaprołzony od Braci S: 
Francifzka (ktorzy także w Smoleńfku mie» 
li Klasztor ) na Swieto Pittyarchy ich, źby 
wedlug uftaw y związku Braterfkicy mi- 
łośći Mfzą $. unich fpiewał, po fkońezenia 
iey byt profzony dò itołu; na co gożwolił 


. Tegoż 


; W Zakónić y 'Refotmie iialzey Rogu du- 
cha Oddał Wielebny Qycieć Auguftyn 
Soceliusz + ktory oddawszy fig Panu nå 
fiużbę w Prowintyi nafzey Wielkopolfkicy 
Regułer poślubioną wiernie y śćisle chował, 
na Modlitwie był ducha gorącego, 4 toz< 
myślaniem Meki JEZUSOWEY po kilka go- 
dziń: rad fię bawił. Że mu zaś Pan Bog 
oczynii łafki do opowiadania fiowa Bożego» 


ten pobożny Qycice. á po wielu rozmowach 
o Bofkich rzeczach; wymowił te Powa! 
Dzis będzie rożwiążany źwiązek miłości? 
4 wfławfzy -do fwego Klasztoru pofzedł. 
Tam Celie zamknąwzzy w zupełnym Habi- 
cie ręce na krzyż złożywszy, na ziemi iię 
położył, 4 Krucyfix motno obłapiwszy fzczę= 
śliwie fkonał. _ Bracia pochwili gdy ko 
widać nie było, zaftawfzy Ceilę zamkniętą 
widzął; 4 nie fiylząc aby fię odzywał» 
wybili ią, y omariego O. Damafecha zá- 


ftali, który Krucyfix tak mocno trzymał „ / 


że go mu ledwie z rąk wyiąc mogli. Ná 
ciele zaś iego gołym znałeżii łańnuch żcla- 
zny; ktory tak wiójł w tiało że go oder- 
wać ientogli. Więć z wielką czcią mięs 
dzy Beacią [wolą był pogrzebióny. W kale 
kanaście niedziel gotym zupełne y Tumia* 
ne €iałó Jego było znalezione. Czym Je 
go świątobliwość raczył oświadczyć Pam 
Bog ćhwałcbny w Swiętych fwoich: 
Amen: 
s 


Dńia 


dla tego z wielkim pożytkiem dusz prźez 
łat trzydzieśći teh urząd pratówicie fpra- 
wował, Wielkiemi tłumami zbiegałi fig la. 
dzie na fiuchanie każącego O. Auguftyna, 
å nie tylko prosći , ale Krolowie, Ńiążęta, 
Hetmani y roźni Pańowie , ktorzy 1ego u- 
pominania choć y przyoftzzeyfze mile prżyi. 
mo wali. 
Przy 


nast tnt 
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Przy tak wielkich y waj pracach sic- 
folgowit bynaymniey ciała (wemu, ale 
poftami , nie do(paniem yroznemi fposoba- 
mi go dręczył. Zwykł był na gołym tiele 
ten Zołnierż Chtyftufow pancerż żelazny 
nofić. W pokorze y pofłufzeńitwię pilnie 
fię zachował. za to go Pan Bog y cüdo- 
waym dziełem uezeić raczył. Rozkazał mu 
był Przełożony aby fzedł na ufiugę Dë» 
chowną pewnemu Dobrodzieiowi, 4 zá 
Towarzyfza naznatzył mu iednego z Braci» 
ktorego nie mogge fanaleść O. Auguftyt» 
wfzedł do Kośćiofa, a rozamiciąc że ten był 
ktorego mu Przełożony naznaczył, zawofął 


tim przytomnego y znim pom dł. Gdy 
iuż był w drodze dopiero poftizegł, że 
ten ktory znim fzedł był dawno umarły » 
ktoremu podobno Pan Bog tam ten  Kośćoał 
do pokuty naznączył. Jednak nie lękli- 
wię drogę fwoią z nim odprawił, 4 po- 
wrotiwszy do Klasztoru oznaymił otym 
Przełożonemu, Pełen lat y z fug» przy- 
ized? do terminu długoletnich łat y prae 
fwoich, 4 przygotowany nabożnie do 0- 
ftatnicy potyczki przeniof fię po nadgrodę 
witczną w Klasztorze Warfzawikim R. Ps 
1655: y chwali Boga ną wieki- 
Amęn. 


" DZIEN V. PAZDZIERNIKA 
Zywót Wielebnego Oyca MIKOŁAJA UPACKIEGO 


Karmelity 


Bolego. 


Ex Philippo à SS. Trinitate in Decore Gatmeli part: 3. fol: 182. 


BOSS fie ten fłaża Boii ż Prześwię> 
tnego Jmienia Rodzicow. Oyciec iego 
byt Mikołay Opacki, ktory przy innych 
Godnośćiaeh był Niywyżfzym Prokurato- 
rem na Dworże Kętoli Żygmuntą Trzecie: 
go. Dobrą duszę od Dziccińitwa fwego 
pozy kál, ktora fię z twarzy iego wyda: 
wałą, y ktorą nie raz fame drapiczać zwy- 
r1zęra lzanowali. Trafiło fig bowiem, że 
gdy iefzeze był chłopięciem, zdomu Oy- 
towfkiego wyfzedł gdzieś wpole, aż oto 
fpodkał go Wilk drapiczny obiowiu fraka- 
łycy, ktory fię byt funął do niego , ale by 
niysnicy nie rulzył, tylko wcyrzawszy 
na icgo nie wińią nrodę odizedi cicho y 
fpozoynie. i 4 

Dowśćip zás miał ták przezorny y pote- 
tńy, Że toś mu wiecey nad łata y zwyczay 
Boz mądrośći udzielił; albowiem ucząc fie 
„% Przefiawncy Akademii Krakowśkicy s 
pot uczniow feoich wfzyśtkich nauką 
przechodził , a w roku życia fwepo czier- 
fym Muchal już początkow Filezofi tak 
foietnie źć y Profelorówi fwcemu trudność 
w dyfpucie zadawśł.  Traflo fię że Btat 
iego rodzony wfigpił do Zakonu OO. Kat- 
melstrw Bofiych , ale prętko przez umyfłu 
płochcść z niego wyfzedł. OUczym dowie- 
dźiaw.zy fię Mikołey odezwał fig z temi 
flowy. Ja ftracónego wytrwania Brata me- 
go fzukać będę, ia do Palmy ktora mu by- 
ła mię dzy Bofakarīi nagotowana, pofpic- 
fzę fie. 


s 


Przeto idąc zą powołaniem Bofkim , ma: 
jąc lat szternaśćie , wfłąpił do tegoż Przes 
świetnego Zakonu, y. otrzymał lmce Mie 
kołaia od JEZUSA y Maryi, 4 w Nowi- 
cyacie tak wyfose w dofkoniłośći wfz:lkiey 
poftąpił, że go Magifter infzym Nowicyue 
fzom za wzor fkromnośći y niewinnośći fta= 
wiał. A gdy trzeba było prolić Pana Boe 
ga w iakicy wielkicy potrzebie, icgo na 
znaczał aby przed Obrazem Nayświęt: Pan 
ny y przylemną Statua Ma eskiego JEZU- 
SAX Modlit fię. Wypra owany tedy przez 
dwie lectie. w Nowicyatie w proftym po- 
fiutzeńttwie, w umartwienii zmyfłow y 
w oflrosćł Zżkonney , Mlodzieniatzek pica 
fzezono wyshowany przyięty był, do Za: 
konney Profeflyi R. P. ró. Po ktozey w 
krotęe wyfiany był do Rzymu, gdzie pod 
iofttukeyg wielee Swiątobliwych Qycow 
twego Zakonu,  Wielebnego Oyca Jana á 
JESU MARIA W. O. D minika także a 
JESU MARIA (o ktoryeh Kanonizacyą fta= 
zaią fie ) wyfoce poftąpił w Milftyczay y 
Moralncy Theologii. W Genui zaś fucha 
Filozofii y Theołogii z wielką pochwalą Y 
zadziwieniem wizyftkich. > 

Bo ktoź by fię temu niezadziwił * kto 
by iepo naukę właną od Boga nieofądził, 
kiedy przez miezupełne cztery lata flucha= 
iąc tych umiciętnośći, tak fię w nich wy- 
gorował, iż powrociwszy do Polki, za les 
dwo'dwadzicsćia lat wieku fwego Konizys 
-Yyyyy a wizy 
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wizy obrany był, w Lublimie , naypiezwizy 
z Polakow Lektorem Filozcfi, a potym da- 
wał y Theologia iefzcze Kzpłanem nie bę" 
dąc. Lubó zat był ták młodego wieku» 
przez doyzrzałość itdnak roziądkow y po- 
ważne obyczaje miał u wizyftkich polza- 
nowanie. Uczniow iwoich 'nie tylko ćwi- 
czył wizkolnych naukach, ale przykładem 
fwoim zaprawiał ich w enotach y nabo- 
żeńftwie, ofobliwie ku Nayś: Pannie do 
ktorcy fam gorącym pałał afiektem, y na 
tein czas zebrał do niey wylokie akty y 
oboźne , weftehnienia w tak wiclkicy 
iczbie, że znich potym Xiązka icit wy” 
dana. 

Obowiazał fie iey nid to roznemi slu- 
bami y obietnicami, bydź icy wiecznym 
flugas czego żefł świadkiem: zualeztona kar= 
ta od niego fpifana, w ktorcy tak mowi: 
Potwierdzam umowę że ia powinien pro- 
mowować cześć Nnyświętszcy Peury WA- 
RYI, w fobie y w infzych, przezemnie y 
przez infzych, czy wnętrznie przez nie 
śiadowanie , czyli też powierzchownie, ìa- 
ko to przez! Obrazki, pochwsły» rożmo= 
wy przez nabožne o niey pifania, y przez 
wjzelaki fpofob» ktory fig znaleść może, 
do Fey wuftnwienia. Ona zaś Pani najża, 
dzdzie mała |iaranie o dufzy możey»'0 
cnocie bogomysiności y dami wjzyfiko to- 
kolwiek do dofkouałości neleży. 

Przez uprzeymy y iprawie piefzczony 
ku teyże Matce Bofkicy afickt, nażywśł ią 
fwoią Gołębicą, a fiebie względem 1ey Ko- 
łumbanem. A niedofyć mial na tym, że 
Imie y chwałę Jey miewat w uftach, ale 
nad to, nierozdzielaiąc Syna 0d Matki, że- 
łaznym ińftrumentem wyrznął fobie na 
pierfiach te Naysświętsze jmaiona JEZUS 
MARTA, ly częfto te pitna oduawial. 
Przeto zafiużył u Przeczyftcy Panny, źe 
mu poufale niebsefkich łafk udzieliła. Je- 
dnę znich naftepuięcema fiowy oznaymił. 
Rzekła Nayt: Panna do Kolumbana Miiko- 
faia w dzień fwoiego Niepokzłanego Poczę” 
„cła R. P. 1612. Geźli eodzień na honor y 
chwafę moig co uczyni/fźy zapemne ufa 
"że złuwionym będziefz: 2 iąkim tedy Nas 
bożeńftwem źnak przeźnuczenią twego y 
zbawienie trzeba ci odprawiać ? 

Tak wyiokicgo Bogomyślnośći  ftopnia 
doftąpił , że częfto cbiawienia Bofkie mic- 
wał, foblv« gdy Mszą S. odprawiał Mi 


łośći Bośkicy ogniem ták gorzał żę zwykł był 
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mawiać: Panie Boże moy! wiem że cię wtym 
życiu mogę kochać: y nie kochać po śmierct 
zü; niewiem ieżli tam będę gdzie cię nie 
mogę, tylko kolhąć, czyli tam, gdzie cię 
nie będę mogł kochać: dla tego chep cię 
teraz kochać, gdzie wiem zapewne że cię 
mogę Kochać , co podobno potym nie będę 
mogł kochać: y lubo bym zapewne wiedział 
Ze będę potępiony iedngk bym cię kochał, 
dla tego zebym ciebie na wieki nie mogł 
kochać: y za rownie bymi fig podobuta 
Jprawiedjiwoie y miłoferdzie twoie, aleby 
mł fig mie podobała obraża twoja. Y dla 
tego ffarqm fig dobrze umrzeć. bo cię ko- 
chać na wieki niemogę chyba że dobrze u- 
mrg Dia tegoż piekia firzegę fie, bo pie- 
kła diu tego piekłem tefi že tam mie nef£ 
iwoiey miłości: gdyby tam była twoia mi- 
łorć bez wątpienia nie zbraniał tym fig - 
tam na wieki cierpiąc miejzkać y miejzka” 
idc Ciebie kochać, niczego bowiem, nie 
pragnę innego, iak cie na wieki kochać. 

© Nie zaifie większego 0 prawdziwcy ku 
Bogu maiośći wymyslść „fię nie może nad to 
to. teg fuga Boki rozumem y czynieniera 

oiął, 

£ Z ták gorącey miłośći Boga w fercu W. 
'Mikołaia, wynikala y miłość |ku bliźnim, 
ktora go czynsia w fiowach iagodnym, w 
uczynkach cichym, we wfzelakich gettach 
układnym.  Wizyjtkich z ktoremi mieszkał 
albo konwerfowałj, uważał iżko wybranych 
y przeznaczonych do Nieba, Braci zas fwo- 
ich nażywał Aniolami Ziemfkiemi. Przeto 
z ich fpołecznośći, niewipowiedziane ma- 
ige weście mawiał. O żakże ukontentowanże 
z wybranemi y do wieczney chwały prze- 
Znaczonemi miefzkęć! © Choć byi na u- 
rzędzie Definitora jy Wice Prowincyała 
każdemu był doftępny, y znaymricyfzą 
Bzacią dubil przeftawać. A że miłość bli- 
źżnmiego naydofkonalfza ieit w kochaniu nie- 
pizytacioł, pictyiko nie przyłażnyeh fobie 
koshai , ale ślubem ofobliwym cbowiązał 
fię kochać onychźe. 

Pokora y boiazń Boga w nim była grun- 
towna, przeto bat fẹ fadow bofkich , få- 
dząc fię być wielkim grzefanikiem. | Aroz- 
wezat fobie witrzność mąk powirną grze- 


„ehom „ wzdychsiąc pod (7as mawiał: O 


wieczności! wieczności! żako żadzey otb- 
bie żywey uwagi niemam. Fako żeby to 
mogło bydź żebym tak żył, gdy bym zgrune 
du co iefł wieczność przenikną . 


Y tak 


+ DZIEN 5. PAZDZIERNIKA: 


o ZZA ND ZA W wa 

Y ten fuga Boki bał [bę wizyftkith 
uczyńkow iwoich ,'żeby na przyfziy czas: 
niegrzefzył ; maige zaś o pzzejzłe boiazń 
ufławicznemi umartwieniamai msójł fię ich 
ma fobie dla Pana Boga, ktorego chciał fo- 
bie przeblagać. Przeto oprotz pofpolitego 
umattwienia, wiele innych nad zwyczay= 
nych czynii, w codziennych wftrzemięzii+ 
wośćiach, w długich na Modlitwie czuciach, 
w ciężkich miezmiernych dyicyplinach y 
w ośirych włofienicach w żelaznych- kol- 
czyłtych łańcuszkach y innych krocenią 
ciala iposobachą dręcząc fie iak nżywię- 
kszego zbrodnia, lubo nięwianę y Święte 
życie prowadzał. l ; 

Z tcy że pokory to pochodziło że chóć 
profzony, był aby był co w Filozofii y. The- 
ologii do dtoku pudał , wymawiał he fta- 
tecznie> y powiadał że niemiał do tego 
chęci, ale raczey do pifania xrżeczy Da- 
chownych, idkoż więle ich napifd. -Wya 
dal Traktat: iako fig ftarać o nabożeńitwo 
da Nayś: Panny, w ktorym wielt fpofobqw 
fiużenią Jey; wylicza. Napilt Meaytacye 
na R gute Karmelitańfką, * Bapiiał Irakiat 
o obyczatat! pokordego, y pokory. - Taize 


Rężvię Erengeliczng z Ewangelii, poipolie ` 


„t dla Zakonnikow, ly imie pomnieysze 
Liążki, Wolał bowiem. Duehowneni nad. 
kami wzbudzać: ferca do Chrzesćiańtkicy 
dofkonałośći, niż tylko pasé rozumy” fub- 
telnośćiama Szkoluemi, Jednak gdy tego 
wyciągała potrzeba wydał mądrą y fubtel- 
ną Apoiogią na obronę wizylikich Zakos 
now» wiadomą ludziom uczpnyme  -- 
Chuć był w kwitoacym iefzcso wiekuą 
iednak wcześnie fobie nagotował praktykę 
albo fpofob dobrey smierci, widząc że go 
przed ezalem zaydzie, iaka fię z włalnego 
pifma dorozumieć potrzeba, bo między in= 
nemi tak mowi. Dotąd myfzłisz to czynić 
potrzeba, y iak lobie masz w życiu pofięs 
powęć, 4 duż $miexć we drzwiach ieft, cz.ś 
już niemyślić ale czynić ; czyń prętko ço 
czynić cheesz, bo iuż krotki czas zoftaie. 


Jakoż to fobie wyprotokował, gdyż do 


połniwszy miary lut Chryflufowych, gwat- 
towną śmiereią zniefiony icit z Świata, 
iaka y Chryftus Pan ; z dą tylką rożnicą, 
ze Zbawiceielowi nafzemu w Oproycn Kie> 
lich gorżkiey Męki podał Aniti dobry » 4 
eaś Wieiebnemu Mikołajowi złą białagłowa 
(zdiaclą nausiego orzecz, taką, ktora dú 


Ziar 


——— NL 472 
niey nienałeżałą bynaymnicy, ale rócze 
do Theologow ) „kielich z RE heH ; 
telną onemu podała, ktorey y náycelnicyfi 
Lekarze wyprowadzić z niego nie mogli. 
Więc O. Mikołay iąko nieuftrafzony Zot- 
nierż, przeciwko natarczywośti smierci, 
Ducha iuż wyiść maiącego. Sakramentami 


$$. uzbrajał 40 moment, a po uczynionty 


wielę kroe razy fpowiedzi, według umowy 
z fwym OQycęm Duchownym częfto brał 
rozętzęfzenie. Na komiec bolesći iwoie 
ktore ponofit Z iadowitey trucizny fpokoy- 
nie y cieryiliwie wyraz z Życiem fkończył , 
R, P. 1627. wieku (wego maize lat trzydzie* 
séi y trzy. A iako Panieńfką Koronę dla 
zachowania nie naąrufzoncy czyftośći, Do- 
ktorfką ula nauki zbawiecnney, tak y Mẹ- 
czenfką, zniefiony dlą iprąwiediiwośći 0- 
trzy mał. yk i 

Pogrzeb iegó w Krakowie odprawił fię 
z wielką uczeiwośćią y żalem wizyitkich 
ktorzy znali tak godnego y Świętego Mezar 
na ktory z całą Prześwigtną Akuóemią Kra“ 
kowfką ftanąwszy Rektor ońcyże, Prałat 
poważny j. X Krzysztof Nayman; miał 
kazanie w ktorym W. Mikołaia nazwał 
pochodnią w Duma Pińkim zgalzoną. Wizy» 
icy zaś prawie ludzie z wielką feręa po- 
tiechą> patrzałi ną owe nabożne *piątna 
wyryłowanę na pierfiach W.  Mikołaia. 
Wkrotec od $mictcą fwoicy pokazował fió 
y ezeko pewney Karmelitance Bofey w 
wiclkich ucifkacn ducha zoftaiącey  y ong 
wnieh ulpokajał, to faba piimem uznała. 
Bogu zaś z tego niewinuego flugi (wego 

chwała na wyfokośći. 
A 
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DZIEŃ VI. PAZDZIERNIKA 
Żywot y Męczeńftwo WW.OO. JANA yKONRADA 
ay | Zakonu Kaznodzieyfkiego. „, 
Ex Miechovita lib: 4. cap. 23. Bzovib in rebus geflis in Polonia cap. 8, 


Nir Oyciet. Jan Sweńkelfelt w 
O siaku (ná ten czas Polkim ) urodzony 
© wiłąpiwszy do Zakonu S. Dominika tak 
fig wfawił, rozlicznómi. enotami y wyfoką 
nauką, że Oyciec S, Papież Rzymśka Jn- 
kwiżytofem go przefiw wzmażalącym fię 
herczyóm, w „Kroleft wie Czekim y Sląku 
poftanowii » któremu urżędowi nieufira* 
„Aż fetećm czynił zadolyć. A że świą- 
tobłiwy Nankierus Bifkup Wrosławfki apil- 
nie fe ftatał o ucalenie [woich owieczek 
w. Katolickicy Wicrze, Jan Inkwiżytot 
gorliry, był mu wielkim pomornikiem 
w wykotzenieniu heretyków, 4 żwłalzezą 
na ten czas; gdy Jan Lutemburczyk Król 
Czeki, Sekte przeklętą Begwinow przeż 
Piotra wór; E do fwego Kroleftwą 
przyptowadził, a motą pofiadszy Sląk, y 
w Wrocławiu ią ofadził. , Albowiem Jin 
zarliwy widząc rozerwanie ludzi w Wierze, 
śmiele ;fię oparł herćtykom, ich Sekte brzyd- 
ką ganil, psował, y. potępiał: fwą zba- 
wienig nauką wiele w Katolickiecy Wierze 
utrzymował, na zbawiesiie ich dafzne. Co 
widząc niczbożny Krol Czefki, Szatańtkim 
gniewem rozpalony , pódwiodł nd święte. 
liwegó lnkwiżytora Senat Wrotławki, y 
Pofpólftwó iuż nópóióne. herczyą, y fák 
nayptędzey zabić go kazał. Wicc prętko 
pry kony viy hurmem do Klasztoru $. 
, Woyciecha, naprzod wrota wybili, potym 
Yy drzwi do Celli, Kapłana niewinnego wy- 

wlekli, po ulicach y Przeeznićačh włoezy- 
ti, biiąc y tłukąc tak, że 42 muzę założ 
wy od furowego. bicia wypadł. Na ofta- 
tek mieczem wpoł przebity, fwego ży wo- 
ta (broniąc Wiary Katolickicy ) dokończył 


diẹ wnicy umocnił. 


R. P. 1346, ktorego Bog pośmierci wfławił 
sudami. Ale w któtee poms(ił fię śmierci 
niewinnego Kapłana, albowiem dnia 8. 
‘Maja miafto wfzyftko w popioł obrocił e 
kędy widziany był Anioł Pańki nad mia» 
item. z mieszefa Oftrym, Miefzczanow bie 
iący, węgle rozpalone na Miafto rzucaiąe 
ty, y one zdpalaiący. Tak Pan Bog karze 
wiatołomnych y nic wdzięcznikow. 

„ Tegoż czafu pómagał tcyże pracy Świą: 
tobliwy Qyciee Konrad tak że Dominikam 
Polak urodzony, Aod śmierea W. Jana ln- 
kwizytoxr herctykow. > Ten wielkie ftara« 
nie tzynii, aby, mogł wfizyftkich Káter« 
ftwem zarażonych Panu Bogu pozyftać, á 
Gzartu z pafzczeki wydrzeć, przykładem 
dobryńi, nauką wyborną, y Życiem Swią* 
tobliwym. Przeto też pracy iego Bog blo- 
goflawił, zá lego taką wielu do Wiary 
sSwiętey przywiodł, a innych chwiciących 
Apoftolfkie iego pra- 
ce iaywiększe były w Stołecznym Mieście 
Czefkim Pradze , gdzie też była Stolica y 


„ herezyi y złego Krolu, ktory niemogąc żno* 


hé Z odwagi y zarłiwośći Konráda pod 
fwoim bokiem na błędy biiącego, zabić go 
kazał. _ Ciało iednak Męczennika tego S. 
utfriwie pochowanć ieft od wiernych Kae 
tolikow w:Kośćiele Braci fwych w Pradze. 
R. P. 1341. wfławiony ieftf cudami pośmier- 
ti. Co uznawaiąc Miefzczanie Pralcy, lup- 
plikowali do ftolite Apoftolfkiey , aby te- 
go Rycerza Chryftufowego zwytzayną Ce: 
*remonią Kośćicłną między Swięte policzył: 
Ale to iefzcze rzafowi Bog zachował , któ: 
temu w czafic y wićtzńośći chwała: 
Amen. 


_ - DZIEN Vik PAŻDZIERNIKA 
Zywot Świątob. Pana ŁUKASZA OPALINSKIEGO. 
Ex Andrea Potocki in Centur: virorum P. Niefccki Tom: 3. fol: 472; 


Ba: Opalińtki Syn Piotra . Woiewody 
Poznantkiego z Koft czanki zrodzony 
å wdziesinftwie od Oyca odumarły, od 
poboźney Matki pobožnie y mszciwie wy- 


thówańy, z młodych łat zżraz proźnowa- 
nia y płochych zabawck unikał, a Ód pig- 
tnajtego toku, tak fig czytania Xiąg ro- 
źnych chwycił, że fię iego umieiętnośći 
h iudzie 


DZIEN 7. PAZDZIERNIKA. 


łudzie dziwowźć mufieli y w drodze nawet 


ta iego zabawka była Xięga: do czego fpo- 
xządził byt fobie Bibliotekę z Authótow 
tak Kośćielnych iako y świctkich nie ma- 
iym. kosztem.. Umiał ięzyki rożne krom 
Łacinikiego, nawet Hebrayki y Grecki 
dokonale, y tak pilnie w umieiętnośćiach 
wfzyttkich czwiczył fie w tałym życiu, iá- 
kóby był ow człowiek gó niema fposobu 
życia tylko z nauki. Baj 
Nie używał iednak wyfokicy fwoiey mą: 
drośći y biepłośći we wizyftkich Materyach 
na iakie tylko frafzki ale napifanie rożnych 
Xiqg poważnych; Hifiorycznych y polity- 
cznych. Ale ofobliwie podał do druku 
Xiążkę nieofzacówańij de Oficiis; w ktorey 
ofobliwe Reguły 6byczayncy Filozofii, Pra- 
wa oboyga , y fhcolopii, nowym ułoże- 
niem y obiaśnieniem pódaje.  Wnicy 0- 
Klaelieką, go rój iare prawdziwie 
, łak o iey séi u 
Bożcgo Potit è r AE 
-W życiu byt wftrzemięźliwy, w Kon- 
werfacyi poważny, y acż żonaty, z inaemi 


` białogłowami unikał konwerfacyi. Co Mie- 


| 


fiąe. å opfocż tego w Zfiacznieysze przy” 
padaiące Święta, fpowiadał: fię f Gina 
Kommunikował. Ták około fug fwoich 
iako y pódobdych chorych ftaranie czynił, 
aby im tak w potrzebach do ciała należą- 
cych iako y dufznych nie (chodziło. Acż 
miał wielkie włości y dochody; mieftracit 
ich na marne wfpaniałośći , ale raczey na 
póratowanie ubogich, na Zákony; ý Ko- 
staoly „ ale nayfowiciey wydawał na po. 
trzeby y wiparcie miłey Oyczyzny. Albo. 
wiem z4 panowania Włady daga lv. Krolå 
Uharka Chorągiew w Męże Szlachetne y 0- 
xęże należyte opatrzoną fwym kosrtam w 
Pruliech trzymał y fam im Regimentował. 


Tegóż 
Ołistobliwy Brat Piotr Chytkowicz Z4- 


konik 5. O. Franciszka w Reformie 
nafzey Pólfkicy przenioft fie po nżdgrodę 


| wicczną za dlugą y wierną fłużbę u wie- 


i 


| 
| 


tznego Pana. Wfitapit bowiem do Zákonu 


 nafzegó R. P. 1633. ażył w nimi aż do R.P: 


1694. wśćifitymń nader zachowaniu Reguł 

Bogu poślubioney.  Uboftwo Seżafiezne tik 
ukochał y chówał, że naymnieyfzego fprzę- 
tiku'w Celli nigdy niemiał, niç dworne- 
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Na Zborowfką także expedycyą prowadził 
(uym fumptem fto dwadziśćia piechoty 
4 iazdy fześćdziefiąt w Roku 165:1. pod ezag 
oblężenia Warfzawy fwym także nakładem 
tyleż piechoty ftawiał, y dofpędzenia nice. 
przyjaciela od Warfzawy dopomogi: 

od czas Seymu Warfzawikiego w Roku 
1662. że wieśći iakież od związkowego Woye 
fka ò nicbefpieczeńitwie gruchały, dla be= 
fpicezeńftwa Maieftatu y ftanow, tyfiąe 
WUwieśćie piechoty bardzo €wiczoncty , £ 
fwoiey fzkatuły chował. 

Przy Janie Kazimirzu prawym Krolu niee 
wzrufzoną Wiarą fłoiąc, y znim zà granie 
te ufłąpiwszy wielkie fzkody od Szwedow 
w dobrach fwoich poniofi , Mężnie to jce 
dnak przyiąt, y wolał wielki mieć ufzczet= 
bek w fortunie, niż naymnieyfzy na fue 
mnieniu przez niedotrzymanie poprzyfię- 
żoney wicrnośći, _ Ie wyborne enoty y 
dzieła Opalińfkiego tak go miłym czyniły 
Monarchom Polkim, że y Krolewfzczyzny 
mu nadali, aeż niebyt ich cbeiwy, ani ko« 
gnu ich zazdrofzcził, y dwiema tylko fię 
Staroftwy kontentował. A gdy Łukssk 
Opalińki Stryi iego w fłarosći wy profit 
fe zLafki Wielkicy Marfzałkowikicy , ic- 
mu oddano Marfzałkoftwo Nadworne. Ale 
nietowniecy upodobał figę Krolowi nad Krole 
mi Bogu, fzczerośćią Chrześćieńką, mito- 
géig fprawiedliwośći, wychowaniem pobo= 
żnym dwoch Synow (woich y iedney Cor- 
ki, pamięcią y gotowaniem fię ną śmierć, 
choć iefzcze w kwitnącym wieku chwale- 
bny , bo na Rytwianach u OO. Kamedułow 
wczesnie fobie grob obrał, intrat Klaszto- 
towi ptzyczyniwszy. A iako żył torem 
Świętych, tak y życia Świątobliwie do- 

konal. Bogu z tąd chwała wiekuifta. 

Amen. 


Dnia. 


gó nieprzyimówał , tak dalece że po iego 
śmierci nic w Celli ponim nieznależiono + 
tylko wytarte paciorki, ktore on ielzcze 
z świata do Zakonu z fobą przyniofi. Wpo- 
flufzeńftwie tak był dofkonały „ że nietyl- 
ko Przełożonych wolą chętliwię y pokot- 
nie we wfzyftkim pełnił, ale y każdemu 
z Braci Zakonnych za podaną okkazyą był 

ofłufznym. Pźnieńtką całość y niewinność, 
iako z Macicrżynikiego żywota wynioŚ » 

tak 


rA NIN NATAR, arie oki 
tak niefkazoną aż do śmieręi dochował, z 
ofobliwego daru Bofkiego, do ktorego fię 
fpofobił oftrym ciala y amyfłow twoich 
umartwieniem > y firzeżeniem fip pilnym 
tei inney. N 


Czyftą iego dufzę napełnił Bog darem 


bogomysłnosći , ktorą -fiş ufławieznie rad 
zabawiał» ile mu icgo prace z poflufzeń= 
ftwa» czaiu pozwoliły. | Szczegułnieyfzym 
zaś pałał Nabożenftwiem ku faiemnicy 
Nayświęt: Sakramentu, przeto oprocz EZG- 
ftych Kommuńyi, néymilíza iego zabawa 
była fłużyć do Mszy S$. tak że płaguął co- 
dzień fam fiużyć do wfzyftkich. Do pọ- 
łudnia zś Cellę miał zaktyftyą,„, w ktorey 
yw mayciężlze miozy ficdziaj y <żckaiąc 
Kżpłanow y ubiegatąc ię z innemi do tey 
Anielikicy uftugi. A w wielkicy itarośóh 
toż tzynił. -Brafia zás inni margc wzgląd 
na fiebość ezti, podnego Starca wypaniali 
go miłofiernie z Zakry tyt» ©dchodził ers 
äle wzdythaiąc y platząc że go od ták fiod- 
kiey y lubey dercu iepo zabawy oddalali. 
Mamy to z podania dawnych Oycow 


nafzych wipoł z W. Bratem Piotrem żyłą 


cych (ktorych ia wielu zażkałem ) że mie+ 
fzkaiąc w Klasztorze Zakticzyńfam w fadził 
-w Ogrodzie miłą Sofenkę, 4 fpytany na toi 
wdpowiedział : Tak długo śćisieysza nalza 
objerwincya trwać będzie, iak dingo to 
drzewo kwitnąc y trwać będzię. Gdy 748 


DZIEN 8. PAZDZIERNIKA: 


Åe wn W, 
zątznie ufychać, będzie to znakiem upada- 
iąccy obfer waneyi I dziwnato rzecz icit,że 
choć ta Sofna więtcy niż od fta lat zafadzo* 
ma od nieg » iednak ani do zbytnie wiel- 
kicy wyfokosći wyrofia; nai dotąd nieu- 
fyeBa, cho w tym że Ogrodzie przez fro- 
gie mrozy iuż nie raz wfzyjtkie inne drze- 
dwa poichiy.  Dlą czego ta dosna zawizę 


„Kkwiinąca zowie die Sofną Brata Piotra. 


I to niemnicy rzecz dziwna ieft, Że ten 


Mąż Boży, choć żył w uftawicznych pra-, 


tach y ufługach Zakonnych według Protef- 
fyi fwoicy» przecież do wielkicy fłarośćń 
Bog przeciągnął życie fegó, ula większey 
zą prawdę iego zafugi, 4 dla. dobrego 
przykładu y nauki innych, aby uznawałt » 
że witrnie pracniącytu flugon Użyczą Pan 
Bog zdrowia y Życia, pirfzczonym zaś y 


prożudakom, tako nie potrzebnym zawą+ ^ 


dom, ukraga. Gdy iuż Piotr w Zakonie 
lat 6: Anielfkie przeciągnął Żytie, pelay 
łat y zafiug, przepowiedział z obiawienia 
Bofkiego dzień śmierci fwoicy; y opatrzo- 
ny S$. Szkrameatami, w ferdetznym Ucą- 
towania y sójkaniu Mileśći twoiey Ukrzy* 
żowaney, przeniofi fię na leplze życie Ro- 
ku wzwyż pomienioncgo. Pochowańy w 
Zakliczynie 2 wie!xą Swiąto* 
bliwośći Opinig. 
Amen 


; y. : ura i 
DZIEN VIIL PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego „JANA KUCZBO0RSKĄEGO 

Builkupa Chehnińlkiego. NIĄ 
Ex P, Jo. Argento de i 4 Ffol 393. an. Niefiecki Tom: 2. 
Oli- 370: 


Bie cnoty ktore w tym Prałagie i- 
śmiały, aby nie były światu tzyne, ży» 
wot iego choć po cząftce tylka, wiadomo» 
śći czyteńikowi podaię. © Dla wysotnych 
rzymiotow y  nitnaganiego Życia Jas 
Kuczborfki obtawszy fobie itan Kapłanki , 
naprzod był Schalaftykiem Gnieżnieńkim 
y Proboszczem Krakowikim. A że był fers 
ta wfpaniałcgo, y zarliwy © honor. Bofki , 
Zygmust III. Krol, pofunął go na Chet- 
munikie Bitqpfiwo, wiedząc że ta Diege* 
zya Luteryi pełna, potzzebuie Pafterza 


nie lękliwego, ofobliwie do Torunczań 
częfta hardzie poftępuiących. 

Na tey Katedrze fan zarliwie fie 0 wia- 
rę y fwoy Kośćioł zaftawiał , ofobliwie na 
$cymie R. P. r610: wymógł to, żeby w To- 
rumiu publieżnie nofzóno do thorych Nżyś: 
Sakrament, ktorego przed tym y ptywa- 


tnie dla fwawolńych zęrai, z oftrożnośćią 


nofić mufiano. - 

Miał zebrane żhaczne fummy pieniężne 
tik z dobr Swoich Dziedzicznych iako też 
y Duchownych przy dobrym Gofpodaztt wies 

o ktorych, 


| 


| 
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e ktorych fzafowania na pobożne. urzyńki 
myślał, 4że nieco odwłoczył, Pan go tá: 
kowym widzeniem upomniał. 

Pofłał po coś chłopca fwego do fkarbu, 
ten na fzkatułach cbaczył ofobę Bifkupay 
y Pana fwego fiedzącego, ktorego w po- 
kosa odfzedł. Wrasa fię do Pana daie mu 
znać, co widział. Pofzedł fam Kuczborfki, 
y gdy toż famo vyrzał» á rozumiał że Sza. 
tan ofobę iego wziął na fię> rzekł. Tyl- 
ko tež tyle potiethy mufz Ze mnie po» 
rzwero, więcey Jie niejpodźiwiy. Od te- 
go czasu ¢o mogi to Kośćiołom. Zákonom 
y ubcgim hoynie z fwoich zbicrow fypał; 
à naywięecy I02fzafował na Konwikty y 
fuftentacyą młodzi w Toruniu, Malborgu 
y Grudziądzu. Umierałąe zas żadnego Ko" 
śćioła» Klasztoru, Szpitala w iwoicy Dye- 
cczyi nie zofiźwił ktorego by fiulzną Jal- 
mużną nieopatrzył. Resztę fwoich pie- 
między Zygmuntowi li. Krolowi pofiał » 
nie dla tey przyczyny (ktorą mu ieden 
iftoryk płonnie zadał )] ale dia tey ktorą 


zma mnm e e KL MEE 5, 
w Tefłamencie wyraził, żeby ich ten Krol 
na Ubogie wyfypał, bo tyle dufał Pańfkie« 
ma fumnieniu> wicłee iprawiedliwemu y 
poboźnemu, ná ktorym fię ‘pewnie nieza. 
wiodł, 

Ządnemu 2 krewnych (woich nie nie zá- 
pifał , frczegulnie Synowcowi (wtmu, na. 
pamiątkę Bitkupftwa (we kazał dźć Krzyś 
Biłkupi z łancuszkiem. Przygotowany ná- 
boźnie do fmicici przeniofi ię do wicczno- 
śći R. P. 1624. na pogrzebie 'fwoim zakazał 
wfzelkicy pompy, nawet aby zadna Mozy- 
ká nie grała, ale tylko (żeby  Duehowicń- 
ftwo fpiewaiąt zwykle Ceremonie przy 
trumnie odprawili. Pochowany według 
fwoicy woli w Torunia u S. Jin gdzie 
fobie taka 'naderobek kazał napifić Tu 
leży Jun Kuczborfki Bifkup Uhefmin[kt 
grzefznik, modlcie fig ża niego. Y czeka 
zmartwych wftania powizechnego z inne- 
mi. Z czego Panu życia y śmierci chwała. 

Amen. . 
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Zywot Błogofiawionego JAN'A LOBEDAWA Zakonu 
O. S.. Francifzką. 


Ex Luca Waddingo 


Łogefławiony Jan rodem z Torunia, prze- 
S> zwifkcm Oysa fwego 1rzeczony Lobe- 
daw , miłośćią Bofką pobudzeny światem 
tym pogardziyszy oddał fię Bogu na do- 
żywotnią fiużbę w Zakonie S. Franciszka. 
Tam według powołania jy Reguły fwoiey 
Żyiąe, oprocż innych zabaw $Swiętych > 
wiele erafu na bogomyślnośći trawił. „Lecz 
efobiiwym fmakiem Duchownym rozmyślał, 
© wielkicy miłośći Bofkicy ku nam w tym 
pokasancy że fię Dziecięciem dla zbawie- 
mia nafrego narodzić ratzył, a że też pier- 
fomi Macierżyńśkiemi, iako y infze dzia- 
tki rady fobie Gać nie mogąc był karmio:- 
ny, ktory wizelkie Żyłące ftworzenie ikar- 


mi. 

Padobato fie Pinu JEZUSOWI to nabo- 
żeń wo Janowe; więc go chcąz w tym u- 
twierdzić , pokazał mu fię po kilka krog w 
Ofobie Dziesiątka małego, na rękach Matki 
śwoiey Przeszyfiey. Pod czas widzenia 
takowego , fiychiwali Bracia Zakonni przecz 


Azaaaa 


ad annum 1464. Prufzcz fol: 142, 


drzwi Celle Janowcy xczmowę znim Prze: 
błogofławioney Pansy, 4 głos niewieśći 
znając , dziwowali fie eo by to było, ie- 
dnak dla iego doznancy S wiątobliwośći, aby 
tam miałą bydź niewiafta, fądzić niechcie- 
li. Lecz w krotce potym tzasu iednego 
nie tylko głos białogłowfki ale y płasż, 
dziecinny flyfząc, zle onim rozumieć po- 
częli, y motno do niego we drzwi ko- 
łatali, a gdy otworzyć niechciał , gwałtem 
fię dobyli, śle wfzysey z podziwicniem 
wielkim nie nie znaleźli, iedno wielki rze- 
zany Krucyfix przed nim leżący, na kto- 
rym tak wielkie było ciało, iako prawdzi- 
wego tzłówieka. Tam fpytany Janod flar- 
fzego » áby fzczerze pod pofiufzenftwem 
powiedział , toby to było: zeżnał że fie 
mu Chryftus Pan w poftaci małego pokarał 
Dzietięcia, a Że rzewno płaezące ftychać 
było Dziecie, fpytane od Matki fwey Prze- 
nayświętrzcy, c7emu by płakało? tak iey 
odpowiedziało: Płaczę i% Wiara y Katie 
làckie 


LE KOZA ka 5 
lickie Nabożeńfitwo w Prufiech minto 2ni- 
fźczeć, od nieprzyjacioł Kościoła iegó; Ź 
zgubę wielu dufź ludzkich, A jan trwa- 
iao w fwym nabożeńftwie, każąc > fpowie- 
dzi fiuchaiąc, nawracaiąc do pokuty, życie 
dalfze w Świętych uczyńkach pfowadził , 
a będąc pełny cnot y zafug, wiek iwoy 
Swiątobłiwie fkończył R. P. 1464. pochowa- 
ny w Totuniu przy fwym Klasztórze S- Jáė 
kuba, ktory gwaltem niegdy był wytdarty 
od Lutrow. | 

Na tym mityfci poki Wiarą 5: niefzwan= 
kowała w forudiu, Błog: Jan cudami ro- 
żnemi flynął , ofobliwie pokazowaniem fig 
w świetle na morżu zeglarzsom y rybakom 
ł Iałuiącym ich; gdy go wzywali w nie> 
efpieczeńftwie: Grob icgo wefpoł y ż 
Religią Kżtolicką od heretykow znicważony 
ył, y o mólezieniu ciała iego czafow po- 
źnicyfzych pewnośći nić masz choć to pé- 
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wna że ieit jw tym Kościele. Jan Lipki 
Aqeybifkup Gnieżnieńfki na proźbę Kanoni- 
kow Chełmińfkich według Bull Urbana o- 
fmego Papieża |uczyniwszy lnkwiżytyą R. 
P. 1638. Dnia 26. Października do Błogofła- 
wionego Jana Lobedawa wznowił nabożeń- 
ftwo; 

 Odpoczywało w tymże Klasztorze ciało 
W. Szymona Torunczyka tegoz Zakonu Oy- 
ca, ktory wielkicy był Swiątobliwośći» 
y był utzczony od Boga czynieniem cu- 
dow za żywota y pośmierej. Lecz ptze- 
kleci heretycy ktorzy niedofyć małą zabi» 
iać dufzć ludzkie, y nad ciały Świętych 
radżi fię paftwią ( czego y Lotrzy nie czy- 
nią) kośći Wielebnego Szymona po śmierci 
iego fpalili: Lecz chwałę tych flug fwo- 
ich w zamitrżonym tzafie Bog obiawi, kto- 
temu część niefkonńczona od Świętych iego: 

Amen: 


DZIEN X. PAZDZIERNIKA 
Żywot Swiątobliwego PIOTRA PAGA, 
Ex P. Gofparo Niefieckt Tom: 3. fol: 542. 


R a: ód dawńych wiekow tak we Wio- 
fzech iako y w W. Xięftwie Litewfkini 
Familią Pacow (bo iefztze przed Kazimi- 
rzem wielkim tim kwitneła) nie jtylko 
światówyrmi honotem, ale ofobliwą pobo: 
żnośćią Chrześćiańfką uwićlmożnił Piott 
Paci Ten dla pizyttugi Oyczyzny y ży- 
tie fwoie na fzanc podawał Mężnie y 
fzezęśliwie Woiuiąc przeciw  Mofkwicl> 
na rożnych  micyfeach: Przeciw 
Szwędóm pod Drohobużem ‘y Kircholmem, 
ptzećiw Turkóm pod Chocimem, ofobliwić 
zlicznym totai wi gronem; ktore wła- 
inym fumptem zdciągał y utkzymowáł. 

Pomogał mu Bóg do zwycięftwa dla Wid- 
ry > Oyczyzny, bó też on wfzyitek z 
Bogiem był ziączony: Sześć godziń codzień 
klęcząc na Modlitwie trawił; z ktotego 
zwyczalu (wego, iuż fiedmdziefiąt lat wieka 
{wego maige, nigdy nie Spust , Sptawieć 
dliwość dziwnie kochał, Deputackicy ie= 
dnak tunkéyi na (Trybunał glowny  thoć 
profzony podiąć fie siechciął, obawiaiąc 
ię iąkiego ufzerbku fumnienia przy tym 
urzędzie. Od chciwośći wyfokith honorow 
cale był daleki y ledwie fie dit użyć, by 
dli potomftwa (wego flawy , ptzysął Woe- 
iewodztwo Trockie. 


Dał inu Pin Bog dziewięciu Synów, kto- 
tym dał wychowanie pobożne y godne ich 
Jmienia; z ktorych prawie wfzyscy wyfzia 
na wyfokie ftopnie hónórow » ofobliwie 
Micliat (0 ktorym masz błifko) ale fię na 
ith taką wielość mie oglądał, y ówizem 
im mu więcey przybywało potomftwa tym 
więcey na chwałę Bośką y póratowanie u- 
boftwa-czynił, Dla pomnożenia Wiary y 
czci Bofkiey s (nietylko w fwoich pidda- 
nysh, ale y blifkich fąfiadach; ) w Twe- 
taczu zhatzńym nakładem tundowat Kiász- 
tor y Kośćiei Kanonikow Regularnych de 
Penitentia pod Regułą S: Auguftyna, in- 
nym żas Zakonóm, nicfkąpo baki fwcie 
opa , praguąc mieć izko iaywięcey takich 
tobotaikow s ktotzy by w Witnicy Chry- 
ftufowcy około zbawienia dusz ludzkich pra: 
cowali, A czyli to Schizmatyków czy here- 
tykow do iednośći Kośćioła Świętego ; €zy 
ludzi proftych riąło to Boga znałących do 
uznania prawdy j do pokuty za przechy 
do pobożność Chrześćiańkicy "prowadzili. 

dy mu Pálac jego ogniem trefunkowym 
zigorzał, 2 ogien ku Kośćiolowi fię obracał, 
on zaniechawszy fwoicy izkody + nA ratu- 
nek blifkiego Kośćżoła wfzystkieh ludzi o- 
brocił, 
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R Z m DRA O CA - | m—m—— 
brocił, a ftraciwsży przeż ten pózát þat- 


dzo wiele rzeczy domowych, iefzcze 
dziękował Bogu, Mszy kilkajna tę inten- 
tyą naiąwizy, że go Bog chciał tym przy- 
padkiem od miłosći świata y, icgo pompy 
odwieść. Miał z tąd wielką na "fereu po- 
tiechę że ż jego Synew dway y fłan fobie 
Duchowny obrali, Z ktorych Kazimirż na- 
por Smoleńfkim, á potym był Zmudzkim 
ifkupem, wielce chwalcbnym, o karność 
Kośćiclną y Wiarę (S. zarliwym, Swięto- 
kupitwem niezmiernie fię brzydzący > y 
innych enot dobrego Pafterza pełny. Dru- 
gi zás w nafzym Zakonie de Obferwaatia 
Bogu fię oddał na fiuźbę, a będąc Gwatdy> 
anem Trotkim w Białym Stoku od grafuią- 
cych w Polszcże Szwedow zabity był. 
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Corki także trzy w Wilnie Zakon S. Be" 
nedykta przyjęły, ktore tam Swiątobli- 
wie żyiąć Klusztora y Kośćioła S. Katarzy* 
ny dokończyły, fwoią fortuną y fund cyå 
przyczyniły.  Pamiętaiąc na śmierć po 
kampanii z Szwedami, zwycięzcy BORU » 
Kość:oł w Mietifawiu wyftawił, a w Wil- 
nie Ołtarż złożonego z Krzyża JEZUSA Pá- 
na y pod nim Łeb fobie wyznaczył. A 
nie ufłaiąc w pobożnych y miłofirenych us 
czynkach , z dyśpozycyą,  Chrześćiańtką 
przygotowany do jwiecznośći przeniofi fię 
y chwali Pana nad Pany wiecznie. 
A 


M "E 
N. 


DZIEN XI. PAZDZAERNIKA. 
Zywot Świątobliwego MICHAŁA PACA. 
Ex P. Andrea Mtodzianowfki Cafim: Koiałowicz in Mf. 6 aliis. 


f iite y ten Pán obfzerną Hiftotykom 
materyą do pifania: O iego Rycertkich 
dzicłach w lnflanciech, w Molkwie, y prze- 
tiw lurkom. Ale oraz y do nóślądowania 
nie mnicy zoftawił tnot y pobożnych, Czy- 
now , ktore z innyeh wyięte tu fie podaią. 
Ten Pan po iufzych ftopniach Woiewoda 
Wileńfki y Hetman Litewfki , choć fptawa- 
mi Oyczyźny y Woynami, aż do śmierci 
zabawny, pierwszą zawsze miał pamięć 
na Boga y lumnienie. Był przy wielkich 
iwych godnośćiach nieflychancy pokory, 
z niymnicyfzym dziwną łakawośćią fobie 
poftępułąc, w fprawiedliwośći czuyny, Oy- 
tzyzny fwoicy wielki miłośnik, dla kto- 
rey krwi y życia nieżałował - a gdzie po- 
trzeba, wielkiemi ią Beci rato wał 
y to Jey darował. Przed kazdą bątalią 
Mszy S. fluehat padłszży na ziemię, 4 iako 
fię on Panu Bogu ukarżał, tak go on zwy- 
cięftwy fiawnsmi wynofi). | 
„Karnośći Zołnierfkicy dziwnie przeftrze- 
pal, w ciągnieniu, w ftanowifkach, w o- 
bozie, ae tylko tego pilnie warowśł, 
uby krzywdy Żadncy ubogim ludziom nie- 
czynione, alejaby Pobożność, eżyftość y 
trzeźwość „ w Woyfku iego była zachowana. 
Dla tego nieipufzezaiąc {ię na woyfkowych 
Urżędnikow , pofześć, a tzafem po ośm ra- 
zy, cicho y mieznąiomie Woyfko obiezdzał, 


Aaaaada 2 


4 poftrżegszy eo wyftępnego karat oftro. 
Praktyk y korrupcyi głownym był nica 
rzy iacielem honoru Bofkiego wfzędzie gdzie 
fie podata okkazya był gorliwym obrons, 
£ą. 
"Tema doftatkami ktore wziął hoynie z 
Bofkicy reki, niefkąpo fie znim dzielił, y 
owfzem prawie fię wylewał na pomnożenie 
chwóły Bofkicy.  Fundował w Wilnie ná 
Antakolu Kanonikow Regularnych S. jAugu- 
ftyna, ktorym Kośćioł wipaniały y ozdo- 
bny wielkim kosztem z fundamentu wyłta= 
wil, pod Tytułem 5. Piotra, 4 Klasztor 
fowisie upofażył. W Pozasćiu zaś Krole- 
wikim nakładem Kośćioł wizyfick wewnątrz 
marmurem wyfadzony; z takąż Facyatą, ko- 
pulą y wieżami OO, Kamedułom wyfta- 
wit, á przy nim Oficyny wielkie y Kla- 
fztor zwyczaiem tego Puftelaiczego Zako- 
nu wyfundował, nadawszy (zszodzobli wie 
Dobrami y dochodami. Nadto ledwie zna- 
lazł figę ktory w Litwie inny Zakon, ktory 
by tego Pana nie uznał Dobrodziciem wiel- 
kim, albo fundatorem, 

Po wielu Miaftach Litewfkich ofobliwie 
w Merecżu, Mohiłowie, Lipnifkach, Brze- 
śćiu Litewfkim, Kośćicły Farne iedne zgrun- 
tu wyfławił , 4 długie. reparował , ozdo- 
bił, y dochodow na duchowieńftwo przy: 
czynił. W tak Swiętych uczyńkach śmierć 

go 
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go zaftała, przez ktorą przeniof! fię wier- 


ny fiGga do wefela Pana twego. Pogrzebie» 
vy zas ieft według woli (woicy bez wize- 
lakicy pompy » iżko ubogi Zakonnik {w Ko- 
śćiele Antokolśkica od fieble iundowanym 
z tym tylko nadgrobkiem : Hře jacet pęccae 
tor: Tu leży grzefznik. Jednak Erckwic 
24 duszę dego opzecż Katedry » Akademii» 
Magiitratu Wileńtkiego, Dworu włafaego » 
ed wizyjtkich prawie Zakonnikow fprawo: 
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owane były dobrowolnie, bo fie wfzyftkim 


fianota y Zákonom dobrze zafiużył. Sami 
mawet ubodzy, ktorzy go znali Oyeem 
twoim fzczodrobliwie miiońeznym, złożyła 
lię z wyzebranych śfałmuza , y w Kosćiele 
OO. Frantiszkanow 24 duszę iego Exckwie 
fprawili. Tak fobie wielu z mammony 
uczynił przyiacioł, ktorzy igo zapewne do 
Nicbicfkich z4prowadzili przybytkow. 
Aren. 


DZIEN XII. PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego TOMASZA ZAMOYSKIEGO. 
Ex Andr. Potocki ın Contur. Pw: foi 2g0. P. Alexio 

l Korolewicz fol: 30. 


masz Zamoyfki Wielkiegafini Żie 
moyfkiego iedymy a nieodrodny Sya, 
od młodośći te po fobie pokazowił przy- 
mioty ; ktore go y Bogu y ludziom przy- 
iemnym czyniły,  Saukaiąe poleru powti- 
piękocgo, wyprawił fię do cudzych 
Baw. w Rzymie od Pawła V. Pipieża 
mile był przyięty, á od. Kardynałow że 
czcią traktowany. Tam w ,wiciki tydzień 
Bofemi nogami dziewięc Kośćiołow odie- 
łych obchodzii , a do Loretańikicgo domu 
atki Boikicy fześć mil Polikich pieszo u- 
fzedi, y wizędzie go cudzych Kraiach nie 
tylko ueztiwego Kawałera, źle y pobożne- 
go Katolika ślady pofobie zoftawił. 
Prowiogiwszy do 'Oyczyzny, Pofiem na 
Seym obrany 2 Woiewośztwa Bełzkiego, z 
taką tam ftanął pochwałą z mądrośći y adro- 
wcy rady, że Zygmunt ili. Krel Polki 
dopiero lat 24. małątemu konferowsł Woie- 
wodztwo Podolfkie; y z4 rok zaś Kiiowfkie» 
á 23 ezafcm Kanclerzem wielkim Koron- 
nym go uczynił. Ná kterym wylokim U- 
rzędzie między īnnemi Sprawiedliwożći 
dowodami y ten pokazał, że gdy mu poda- 
no Przywiley na Schizmatycką w Kiiowie 
Akademią „ żadną miarą pieczęci Koromnicy 
de niego przyłożyć nie chciał. Zi Oy- 
czyznę y: Wiarę nieżąłował fię, śle ią pier- 
fami y życiem ‘broni?  Przetiwko Tur- 
kom, Tátarow y Szwedom Mężnie fię ftá- 
wiaiąc » y wielkiego Wodza Urząd na fobie 
wypełniaiąg, tak, że po śmierci Zołkie* 
wficgo Hermana pod Cekorj, eheiał ma 
Krol oddzć Buławę, ale om iako pieprzy- 
łacioł Wiary, rak niemnicy febie famego 


chwałebny zwysięśća, widżąę też zwątlont 
fiły przez shoroby ża to podziękował. I 
był takicy pokory Pan ze mawiał: Ja y 
fiudze moiewu, jeżeli go Krol 4Wodzem 
Woyfka poftanowł , będę pofłafny» y pod 
iego Kommendą gotosem zofiawać. 

Pewnego czalu w Watfzawie 24 Włady» 
fiawa IV. Króla cięzko y bez nadziei ży- 
tła shorowal, á o piłnocy gdy fię zdało ze 
konat, ufłyfzał dzwonienie , yta fe gdzie 
dzwonią! powiedziano mu że u Refozmatow 
dzwonią na Jutrznią. Więc rzeki: pudzeie 
co prędzęy do tych Qycow , prośćie ieh 
żeby fię Modłili za zdrowie mote , do kto: 
tego ieżcii będę przywrocony, Retornia jich 
(ktora ná ten eras prawie inż była xniefio 
ma ) ozaleie y będzie przywrosona. Dano 
anać otym do Klasztoru, zaczym wfzyscy 
Qycowie y Bratia gorąco fie Modliti za eho- 
rego, y zaraż połzął Be mieć lepicy. Rá- 
BO zaś wiławszy cale zdrowy poiethał do 
Zamku Kzolew kiego. 

Krol widząe zdrowego, wielce fie ządu- 
miil, bo rozumaał że iuż był umasł. "A 
zrozumiawszy tudowaego uzdrowienia icgo 
przyczynę » na iego prośbę obiecał moeną 
obzonę ubogiey Refotmie nalzey, eo Zámoy- 
fki pilnie y Kutecżnie popieril. Przeto w 
Tomafzowie zamyślał Klasztor mam fundo- 
wać, ale śmierć mu go tego przefzkodziła. 
Fundował iednak przeditym w Szezebrže- 
fzynie Qycow nafzysh Franelazkanow, y 
doftatesznie opatrzył, (A w Szarogrodzie 
na Mifią XX. Jezuitow nazażczył pewną 
Summe aby na Ukrainie Apoftolíki urząd 


w nawziacaniu Silhismatykow fprawował. 
Złę- 


zn 
- 
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Złączyt fię był dożywotnie z Katarzyną 
Kiężniezką Oitrogiką wielkich enot Panią 
ktora mu pomagała do pobożnych uzżyn: 
ko. W wielki Czwartek wraz znią trzy- 
| nafju ubogim zwykł Był nogi umy wać, á 
ja wizyśtkich dobrze odziawszy, ufto- 
łu twego częśtował fam im fłużył , y od- 
chodzących hoyna jałmażną opatrzył, 
| Miał (zczegułae nabożeńftwo ku Taiemni- 
ey Nayś: Sakramentu, y wielce fie firat 
mie tyłko o wewnętrzną w duszy fwdicy, 
ale y powierżchówną ku niemu uczeiwość! 
w Zamośćiu uczynił fundacyą, śby gdy 
"do chórego Xiądz z Panem JEZUSEM idzie, 
' Baldachin nad nim niefiono, y pieri mu Kie 
1ykow alfyfiowato. Więccy:a więccy dlà 
chwały Botkiey zamyślaiąceniu ezynić: Kro: 


LIER NIK AS | | |_| 485 
tkość życia nie dopuśćiła. Jednak Tefta- 
mentem cztery kroć tydięcy naznaczył ną 
rożne pobożne uczyńki, a przygotowaw szy 
fię poboźnie, z żałem wfzyftkich przenio(t 
fie z Swiata R. P. 1635. a wieku iwego 43. 
w Zamoyfkicy Kolegaacie przy nogach Oya 
ta fwcgo kazał he ziożyć z nadgrobkiem 
od fiebie napifanym: Zkowas Zumoyfki nune 
Jiereui £5 vermis Tomafż Zutoyfki teraz 
gnóy y robzt. Na iego pogrzebie miał mo- 
wę Jakub Ssbiefki Kasztelan Kzakówfkó, w 
ktotey go chwalił nietylko zwymowy, máu% 
ki, y męftwa, ale y z pizedziwnty ży+ 
tia pobvźnośći, Z częgó Pánů zajtępow, 
cześć iiezañtcizona, 
ARCH. 


,__ DZIEN XIII. PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego ALEXANDRA Xiążęcia Zalław (kiego: 
Ex Sitemmatologia Pi Niefiechi Tom: 4. fal: 691. 


y o Panu nátura y Eaka Bófka, ktore dla 
fiawy choć iuż zefzłego Domuy dla zbudy: 
wania innych fiafzna mi fe zdała podać 
do Wiądomośći, Tem Ależandet Xiąże Za: 


fiawfki y Oftrogki; pó rożnych ftopniąarh 


Godnośći na oftatek Woiewoda Kijówńi; 
od młodych lat bytry dówćip y wipania- 
ły maige umyfł, przez lat dwanaśćie wè 
Wiofzech. Niemczech, Ffaneyi y Nider- 
landzie bawił fię tak ńą umieiętnośći Ry: 
cerikich Kussztow, iżko ý ná nabyciu nauk 
y 'czykow rożnyrh Nacyi, ale nad to w 
wyzizych omieiętnośćiach tak wyfoće pó. 
ftąpił, że czy to z Filozofii , czy to z Ma: 
tematyka czy Z Theologii ogł fubtelnie y 
Rzuntówniće dylputować.  Cżego międży 
dńfemi dowodami icit Lift tego Pana piii: 
ny gò Molecyusza Saotryckicgo > w Rib- 
rym iegó biędy Schizmatytkie  dofadnie 
zbałą y iego upor wytyką, że lubo oczy: 
wiaćie widział faifze odlzezepieńcow, prze- 
tiez hę ich gwaltownie trzymał Ten Lift 
©iwładcza prawdziwą Katolicką Wiatę tego 
Xiążęcia y żażliwość icgo 0 nią, A Że wiel- 
ść mądrze napilany, przeto Wełamin Rudz- 
ki Metropolita Rufki, z Qyczyftego igzyka 
hå tabiki go przetłumaczył y pofłat do 
kzymu, { 
86 wyfokicy nanki Alexaüdeť przyłączył 
i , Bbbb 


lelkie. diry złożyła w tym Wielkim 


życia Chrześćiańkicgo pobożność.  Albog 
wiem był Pan bardzo niboźny; ród z Z4> 
konaikami w Chorże fpiewał, 2 ubogiema 
y Bogu poświętohemi dużami tak fie” for- 
tuną (wołą dzieli”, że ledwo hà iego wia- 
fne potrzehy wyftarezyć mogła. Za due 
fzę Krewiych y Kolligstow fwóich, fowi- 
te lypał iałmuzny.  Rożmym Klasztorom 
fuńdacyi hoyną reka przyczynił. Kazciny 
dzieci fwoich» nie z taką pompą zwykł 
był obchodzić ; iako mini Panowie, ale iis 
bogich y żebrakow przybierał im z4 Oy 
cow Krzefiych ; u iłoła ich fwego tzęfto= 
wał, niczym w ten czas, chyba 0 Swig- 
tych rzeczach nie mowiąc. ftrcia nie- 
zbytkował tzadko kiedy w bławacie cho- 
dząc, dle tylko w fzatty a Pańtką 
„w Domu Swoim chował, aletyłko dla chwa- 
ty Bofkicy w Kośćicle; gdyż cale zabaw y 
rózrywók. niełubił, È . 

Roku Pańtkicgo 1629. z woli Krolewkicy 
nażnatzoty był we Lwowie Kongres Bt. 
fkupow Kukieh względem ufłanowaenia U. 
ii z Kośćiofem Rzyaukimi. Już na ten czas 
w Xiężecia Alezandcze odzywały fię po- 
tzątki śmiertelney choroby, tak że 0 fwo» 
iey file nie mogi iść na ten że Kongrels» 
iedgak więcży Wiarę S. niż zdrówie fwo= 
ię ważąc, kazał fię zehorzały do Kosćioła 


pueg y mil gorliwg y mądtą mowę do 


całego 


486. naemen Z9 

całego Duchowieńftwa Rukiego zachęcziąc 
ich do pożądaney y zbawienncy iednośći, 

Po tak świętym y pięknym Akeie bardzicy 
to raz na zdrowia flabseląc, gotowa! fię 
o Chrześćiańfku na Sąć Boki, przez przy- 
secie nabožne Sakramentów S$. przez hey- 


„am mma m 0 a 
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Noma. wmn Z tn w ZA cz 
ne iałmużny y pobożne uczynki, a wyczy- 
fzrzony tkorobami tego Roku ftawił fię przed 
Obliczem Pana nad Panow Boga ktoremu w 

iednośći Ttoycy nitogarnioney chwała 
© ma Niebie. Amen. 


DZIEN XIV. PAZDZIERNIKA 
Zywot Wielebicgo Qyca FRANGI+ZKA LUBAWCZYKA 
| i „. Zakonu S40: Francilzka. 
Ex P: Ambrofio Stalcki in Annalibus Provincie. Min: Pol: 
PP. Reformatorum. 


O. Francifzek od mieyśca użodzenią 

.fwego Lubawy w Prufieth Luba - 
wczyk nazwany » 0d famcy miodość: oto fie 
pilnie ftaruł, ażeby niewinnośći Paoicikiey 
Boga zupełnie dochował, Miizo dowitip 
piękny y chęć do wyższych nauk do Kra 
kowa fię przebrał» a tam chodził do Szkoł 
w Akademii, gdzie przykładem był dlá 
wfzyftkich młodzi, Albowiem nauk niecfza- 
le. pilnuiąe, mabożcńftwo miał oGhiiwe. 
Ze zaś mieszkał nie daleko Kościoła 8. An- 
ny, onę fobie za Patronkę fzczegułną na 
cafe życie obrał, maige wielką ufność w 
iey pomocy» oncy uftawicznie w Modli- 
twach. polecał, fian dalfzego Życia fwego > 
aby mu ten uprofiła u Boga, ktory by byt 
dla zbawienia iego niyfpofobnieyszy, 40: 
raž aby mu iakim znakiem oznay miła. 

Gdy czasu iednego po gorąccy Modli- 
twie zafnął, pokazała mu fię ta S. iego Pa. 
tronka, y iakoby go wziąwszy za rękę zi: 
prowadzija do Kosćioła S: Kazimitza przy 
ktorym- Reformaci mieszkąłą, gdzie ftaną- 
wfzy przed wiclkim Oftarzem w nasz ha- 
bit go oblokła, y Koróńę zwyczayną ná gło- 
wie wygólić każała. Obudził fiępótym wi- 
dzieniu , niczmicrnie w duchu zozweścio- 
ny. y hie odwłaczając Łafi powołania 
bofkiego zaraz profit fie dó Zakońu. Przy- 
ięty y obleczony dał dowod prawdziwego 


powołania. Albowiem zaczętego nabożeń* | 


jtwa nigdy nieprzygafił, y owizem fię w 
nim pomnażął , codziennie, ZA uprofzenie 
tego franu 5. Annie dziękując. 
ślubioną Begu z wiclką śćifośćią chował» 
ofttośći Zakonne chętaie znofił. Ai 

Zoitawszy Kipłapem z ofobliwym nabo- 
żeńftwem Mszą S. odprawował, a chociaż 
był wicłce czyftego życia y fumnienia» 
zawfze ią uprzedzał fzczerą fpowiedzią, łza" 
miy Modlitwą. Podobnym fpofobem z wiel- 
ką ducha gorącośćią czynił po S. Ofierze, 
w dka” na ktorym długo fię zaba: 
wiał, ile mu zabawy z pofiulzeńftwa po- 
zwoliły. l 

A że upodobała fię Bogu dusza iego, w 


, trzynaftym roku od wfłąpienia fwcgo w 


uprzykrzoną upadł puchlinę, ktorą dłogo 
z niczwyciężoną y przykładną z ofił ciet- 
pliwośćią, a gdy 1uż ofłabione ferte zale» 
wała, wzywając Bofkiego Miłofierdzia przez 
przyczynę Patronki fwoicy Anny Swięicy» 
przyiąwfzy | oftatnie Sdkramenta, pofzedł 
po nadgrodę cierpliwośći (woiey y do trwa- 
nia wniey w Krakowie R.P: 1649. Pocho- 


"wany tam że z wielką świątobliwośći opi- 


nią: Z zego Panu wfzyftkich Swię- 
tych. chwała. 
Amen. 


DZIEŃ XV. PAZDZIERNIKA 


Żywot $£ JAD 


W IGI Kiężney Polfkiey. 


Ex wita Ejus obłata fummo Pontifici apud P. Skarga $. F. 


Adwiga, Bertolda y Agnieszki Mar Ta- 
biow Morawfkich Corka, z dziccińit wa 


za dobrym wychowaniem y Darem Duehź 
S. boiażnią Bożą napełniona , BY miała 
at 


Regułę po- | 
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lt dwacaććie dana ieit ZA Małżoakę Hen- 


rykowi Xiążęciu Polfkiemu y Śląfkiemn. ży- 
ja zaim : w cicpolzlakowancy wiernoséi y 
powśćiągliwośći ( ile zoiey tylko bydź mo- 
gło) ezęttey, gdyż fobie uprafząła to u 
Męża, iż koro w brzemicaiu zofłała, aż 
do porodzenia y czafow po nim zamierżo- 
nych wolną od niego zofławała. Nie prze- 
pominała tez czajow Kosćiclnych» Swiąt» 
Wigilii, Piątkow, całego poftu wielkiego, 
y Adwentu, przez ktore wfzyftkie czaly» 
powśćiągliwośći z Mężem fwym fużąc, A- 
poftolfką naukę pełniła, 4 tę powfciąpli- 
wosé. cd młodośći fwoicy irzynasćie lat 
maiąc poczęła. | 

Powała Mężowi trzech Synow  Bolefła- 


wą, Konrada y Hnryka, y trzy Corki 
Aguicszkę, Zufią y G rirudę ktore w pil- 
ney ftraży wychowuiąc, bołaźni Bożty 


nauczyla, y do enot Chrześćiańtkich wizy- 
ftkie wiodyc, część Bogu ze krwi fwoicy, 
poticchę fobie y OQyczyznie pozyfkowała. 
A fkoro oftatni owot żywota (wego Ger- 
trude wychowała, używać pilnemi namo. 
wami Męża (wego Henryka poczęła, aby 
iuż maige potomitwo» oitatek wieku (we- 
go Panu Bogu poświęcili, y iuż powsćią- 
gliwie w czyftośći żyli. Dał figę do tego 
przywieść pobożny Pan, y zdobiowoln: go 
pozwolenia, oboie w ręku Bifkupich Pana 
bogu ezyftość (woię poślubili, w ktorey 
przez lat trzydzieśći potym z iobą żyłąc, 
a śluby świątcbliwie pelaiąc, większey 
fobie Eiki Bolkicy y ziflugi przyczynia- 
li. $ 

Gdy z4ś po niektorym czafie Klasztor 
Pinien Cyfterfkicgo Zakonu w Trzebnicy 
sbudowała, duż wnim między Sioftrami 
ie: y dla nabożeńfiwa iwepo y dla 
dobrego przykładu. Dwor fwoy y Cze- 
ładkę ma icy poflugę oddaną chciała micć 
we wiz:lkicy uczerwośći, a zwłaszcza ko- 
morne. Pańie y Panny, (woie- Do czy 
ftośći y dziewictwą, w kiorym fię fama 
od młodosći kochała , wiele ludzi przywo- 
dziia, y Bogu pozyfkowała, y dla tego 
Klasztor w Irzebażcy fundowała » do kto- 
rego ma przod Goreczkę fwoią Gertrude 
(ftarfżą wydawszy za Męża) ofiurowała 
dziewićtwo iiey nieśmiertelnemu Oblubien - 
edwi oddaiąc, a za nią wiele nazbierała 
Panienck y zacnych y ubogich , ktore Pa- 
na w czy ftosći fiużąc, 4 Modlitwy fwe ezy- 
fte zi Kośćjoł y za Rzeczpofpolitą ofiaruiąe, 


Bkbbbb 
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"wienięc fobie nigdy aiezwiędły u Chry» 


ftufa wyffugowały. 

Wfzyftkie ludzie na koniec które mogła 
do enot Chrzyśćiańkich y fiużby Bofkicy, 
przykładem y namową ( z miłosć! wielksey 
ku rozfzerzeniu czei Bożey ) przywodziła. 
Pokory Chryftufowey ktora teit p rs 
enot wfzyfikich. wielką była od młodośći 
naśladowniczą, ktorey dcbrym była świad- 
kiem powierżchowna iey poftawa» gdy Ko- 
iztownym a Dworaym odzieniem gardziła» 
á nigdy zbytnich y wytwornych (zat nit 
uży wała iako przefłrzegi Apostoł. A chcąc 
fię więscy poniżyć Panu Bugu, iechała do 
Tzzebnice, y tam przy Klasztorze mieszkać 
iefzeze zá żywota Męża fwigo poczęła, kto- 
rego też ona mało nie Mnichem uczy ła» 
iż naślądniąc czyfłośći y pokory icy fzczę” 
śliwie fprawował P.ńftwo Polfkie. T-go 
Polacy Brodaczem zwali, iż długą brodę 
miał , ktorą potym żyiąc w ezyitym ftanie 
poftrzygał » y takiey pokory byt, iż gdy 
mu pJddany jaki na ubogicy mifie ias 
jet przynioft, ochotniey przyimował, niź 
wielkie dary od Panow, y mawiśl tak 2 
Ten ubogi nędzniczek maiętność ni feig 
dnie, czym fam żyw» niech tę wzdy'! 
pocieche» abym dar iego wdzięcznie przy: 


iął. } 
* hudai w Kfasztorze S, Jedwiga Mnifkie 
odzienie na fię obloka, alé Prof fyi y ślu= 
bow Zakounie nieczyniła, dla tego żeby 
ślubowaniem uboftwa, drogi do 1aimużny 
rozdawania y pociechy ubogich miczagra- 
dzała. Jednak wfzyftkie Zakone uftawy, 
jako z Sioftr naypokornicysza plnila. Su- 
kni brać nówey niccheiała, ktoryby pitt- 
wey, ktora Sioftra niefrhodziła. Slady 
Sioftr Zakonnych y micyfca te ná ktorych 
one kiękały y ftawały , y wfchody po kto- 
rych chodzyły , rózgi y dyfcypliny ich» 
zgięboką pokorą ufły fwemi całowala, pro- 
fząc Pana Boga, aby one Panny Święte, 
moenie w fwym przedfiewzięciu trwały» 
a żeby ona zafiug ich ucześłańczką fię fta- 
wała. 

Częftókroć do ręczeikow przychodząc 
ktoremi ręcę ccierały, gdzie ‘byly may-. 
brudnicyfze , ona ie na Oczy y ufia fwe 
kładła, y wodą ktorą nogi iwe umywały» 
twarż do y głowę polewała, y fwoie 
wnuczki w teyże wodzie kąpała. . Ubogim 
częfto nogi przyklękaiąc umywóła, A przy 
ftole fwoim zawfze ie maiąc, nic pictwcy 
2 Sama 


48802: zł 
fama piła, aż fie z kubka iey ten ubogi, 
ktory he Zdał naybrzydszy nepil, y czcżąę 
w ubogich Chryitufa, tam gdzie fiedzieli , 
tżiemnie one micyfea całowała. Odrobiny 
chleba z ftołu Siofir Zakanny ch przynofić 
fobie kazała, za ktore in całe chłcby odfy- 
latas Toż cżyniła w Klasztoracih Mężkieh, 
ftała taa duż Wa tó wyfadzone ubogie» aby 
'edrobicy chleba tam wyżebrały, 4 do nicy 
nofiły „ktore ona od mich kupowała, A [a+ 
mą ic €ałuiąc z pokorą ieh iako świątośći 
iakity pożywała , Pany ie fwemi czyniąc, 
na wzor omey CHanasicyki polotney , tako 
fztzenie z odzobin ftołu Panow fwoich chege 
zażywać) .. >. AK 

„ ©ierpliwość y Mężftwo iey było w prźć” 
eiwtiych przypadkach, dziwne. Umarł icy 
Mąż R.P. 1e58. a gdy Sioftry wizyftkie z 
smierci ico bardzo frafowite goftawityń 
„Jadwiga, ktoreyj naywięcey załość delegata, 
przypaniała ich niezmiernym tzom mowiąc: 
Co Bog 2 ftworzeniem fwym czyni, y 
czynić chte, tojnam wfzyftko wdzięczno 
bydź powinno. A gdy Syn iey Hentyk 
Tatarom fie zaftawiażąc zabity był R. P. 
1iąi.  bołesć Mavcierżyntkisgo. ferea (wego 
tak zatłumić umiało, że y łez % otzu nie 
puśćiła, a podniożfzy oczy w niebo, duchem 
wefofym rzekła: Dziękuię tobie Panie ześ 
mi takiego Syna dał, ktory mi fię nigdy 
nie przykrzył; 4 teraz ma Obronę Wiaty 
Chiześćiańkicy przeciw Krzyża twego nie- 
przyśaciołom twaleząć, gardlo fwoie poło 
zył, 14 duszę icgo tobie penn ò ktorym 
ie wątpię, iżeś go ku fobie przygatnąc ra- 
SZYBE 01 AR R 2 OE, 
~ Giąło fwè trudzący w nim niepofłuśzne 
chęti duszy tłumiąc, pofty codzień prawie 
chowała, chyba w Niedziele y wielkie 
Swięta Uwakroc iadłą. Przez tat cztetdzie- 
śći y mięta nie iadła ytego co mięfną thi- 
ftośćią ckrafzono było We Srollę zas y 
Piątek na famysm tylko thlebie y wodzić 
przeftawała, Raz ią do Męża odniefiono iż 
wizyftko wodę pijes y oniemoć fie przy» 
piawaie, gniewał hę oto y odwodził ią 
od tego; achcąc doznać ieżli tak czyni, 
fzedi ią taz iedzącą nawiedzić, á gdy 2 
kubka przed nią pofławionegć napił fig, u- 
czuł dobre Wino, y flrofowai tych có ią 
dó niego odnieśli, — Lecz findzy y Panie 
ktorzy dobrze widzicii iż tam woda była 
fami kosztuiąc gdy baczyli wino, śkd Bi- 
fka wizysty poznali 


a_a 


X 
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W zimie y lecie fuks tylko 4 płafrczą 
używała, bolo pośniegu Ehodzała, trzewi» 
Kow na nogi nie bierała chyba w ten €żas 
gdy fię z powżżnemi Ladzmi widziećj mia- 
ła. Raz diugo ná ziale y bófo trwała w 
Kościele na htodlitwie, a fuga iey tepiey 
ną zimno Öpatezonas wytrwać sdłużęy nie 
mogąc, prolła Jadwigi aby odcyść mogla» 
lecź ona iły ma tym mieyftu, na ktorym 
fama klęczuia ftanąć kazała: szecż dziwna! 
iż cudem Botim ciepło y zśgrzanić uczula» 
Z zimna y bofego chodzeńia NE sd iey fię 
zozpadały, z ktorych krew fic fączyła, Z 
czym fię ona kty1ąc, zarierała Ją na zie” 
mi gdzię. obaczyła.  Włofiennice grubą £ 
Konikich włofow solli na ciele fwym aż 
do smierci, had todługo pas wiofiany no- 
fita» y nim ciało fwoie bardzo zraniła, les 


dwie icy Spowiednik Guntęnus Opat do- 


wiedziawszy lig o tym, zdiąc go odradził, 

Dy fcypliny aż do krwi (obie zadawała » 
4 mało na tym maize przymulzała” Sioftry 
ią Waapas Zwłafzcza Demupdę Ko- 
mornire fwoią, która to czyniąc, | piaczcia 
fię ugahić niemogła: A gdy icy pytano oco 


placas? mowiła: Jako niemam płakać: mu» 


íze bięzować, człowieka takicgo aż do krwą 
ma ktożym nicmasz jeno kosći fkorą powleż 
tzóne. Toż czyniła y druga Sioflia Wi- 
ktorya pewńych czalow. Przeto Synowa 
icy Anna ktorą owdówiawszyj do Zakonu 
witąpiła; y Xienią była w Trzebnicy ma» 
wiata: Wiclem Świętych z fuchania y czy” 
tańia Zywdtow ich świadoma» dle tak 0» 


"frey pokuty nienaydnię w ktoreyby Já- 


dwiga albo rowną niebyla albo mie przes 
chadziia ich Ae CIARA, di E 

W Modlitwie;była ie mafycena, radą 
jak Miiywięcey Mizy 5. fluchała, przy kta: 
ryćh albo krzyżem feząc , albo klęcząc, al> 
bo ma łokciach ulegaiąc, nábožne łzy wy 
lewała: Na każdą Mszą albo fama cona 62 
fiatę miofia, albo przez ińse pofyląłó, ró 
Mszy Kapłańfkicy , rąk włożenia na głowę 


fwoią, y ktopienia święconą wodą profitas 


wierząc iż ż tego Kalki przyczynić dobie 
zdrowżią mogła; na czym fo nie myliła: 
Z wiary y zei ku Przettays: Sakramenti+ 
wi, Kapłany wizyftkie; ktorzy one pizeż 
dziwnie taiemaice fprawułą, bardzo czeiła, 
y do ftolu nie fiadla, aż picrwey Kaplan; 
który Mszą $. miał zaliadł. 2 AR 
Hóyność y iałmużay 4 połitowanie had 
nędzą ludzką tiudno wziizyć. Orzo Kląz 
Giera 
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fztoru Trzebickiego , ktory wielkiemi do: 
chodami nagła, ták iżby tyg tam Ofob 
wychować fie mogło; y inpe Klasztory y 
Kośfioly nadawała, y fwoie wiano wizy- 
ftko na to cbrociła. Zakonne ludzie wiel- 
te czciła y opatrowała, mie tylko przyto- 
mne ale y dalekie, pofylaiąc im potrzeby. 
Chore fama nawiedzają » yim, fłużąć cie- 
fzyła, więżnie y wfzyftkie nedźne dobro- 
cią y politowaniem. wfpomagała; wyzwa: 
lala od śmierci y wykupowała od dłużow. 
Miała. zawsze trzynaśćie ubogich, chorych 
ktorym fama flużyła pietwcy niż fiadła do 
ftołu „4 pofyłaiąć im dobre potrawy, fama 
na iuchych przeftawała.  . tyg 
(/Czafu płodu wołać po Mieśćie kazała ; 
aby do iedney WA iey, gdzie wiele było 
zboża y Żywnośći, każdy fzedł pó iałmu- 
źnę, y wizyftko co ieno potrzeba ku ie- 
dzeniu rozdać każała. Pogdanym wiele te- 
go co winni odpufzczałąc; Twoich nad nie- 
mi Staroit profiła, aby Żadney krzywdy 
niemieli, a na fądy ich (boige fię żby od 
świerkich nie byli śćićnieni ) częfto fwoie 
Kapluny pofyłała. Cudy niemałemi P. Bog 
okazował> iako iey Modlitwę imila fobie 
miał: bo wzrok dwiema Mnifzkom, iedney 
krzyżem Świętym ; drigicy Psałtetzem 
fwym krzyż im tzyniąć na oczach, przy- 
wrocila., Dwu fwieżo obwiefzonych zdiąt 
z fzabienice kazała; ktorzy iey Modlitwą 5 
z wielkim połtrachem tych c na ich śmierć 
patrzyiś, ożyli.  Niewieśćić iedney ktora 
"w Niedziełę żarna obractała; „drewno ktore 
trzymała gobiąe w rękę wrofio, ale na Mo- 
alitwę Jadwigi S$. 2 ręku iey wypadło: 
Zafmęła raz z iwiecą w ręku nad Xiążkami 
ktore czytała, doporzałź iwieca ma KXiąż- 
wał: å żadney fzkody im Ogień nieuczy» 
naii; 4 
_ Bacheńi Bofkim tżeczy dalekie; przy (złe 
y w fercach ludzkich taiemne widziała: 
Mężowi fwemu dała znać, iż fkoroby z Lė- 
gniey wyiathał utrzeć miał: trzy láta z 
tego Miafta nitwyżczdzał , fkoro wyiachał; 
dnia olmiego umarł, O ktwawey śmierci 
Syna fwego Henryka dawno przepowiedała, 
y w ten dzień, gdy ná bitwie od Tatarow, 
porazony deft}; O śmietta iego wiedziała. 
jaliasę Mniszkę przeftrzegła «by mieyfcu 
„iednemu w Kośćicie utzciwość czyniła, iż 
tam na mim miał bydź Oltarż 8. Stanifia- 
wa,co fię poiey śmierti zyśłiło: O smierti 
fwey cżafie wiedząc, à ielzcze nieleżąc ha 


489 
łoźku, profiła o Óley S. y. nad zwyczay 
Kośćielny zdozwoleniem tego ktory iey czas 
obiawił, wzięła z wielką czcią y bacze” 
niem ,-po ktorym wnet w wielką nie moc 
l RZEPA MZ WEC FA? 
+- W niemocy oney gdy ią Pirinoza Mai- 
fzka nawiedzała, rzekła iey łagodnie: Cze- 
mus tu bez dozwołenia. Aati wellat 
(Duchem Swiętym to na nią widząc) ona 
tig farida, wylzła, ,y z boiażnią u 
fłarfzcy profita odpuszczenia á gdy we- 
fzła do S$. Jadwigi wołałą na nią: Winidź 
przeftępnieco! a ona lię karząc, łafkawą 
twatż y naukę odniofła. Słyfząć te flowa: 
Nie nie czyń Corko bez dozwolenia Starfzey, 
o wielką ma zapłatę u Boga pófiufzenńft we 
nie ktorym innym Mniizkom, ktore ią nawic= 
dzuły, taiemnice feeca ich oznaymiła. — | 
„ Blifko oftatnicy godziny będą”sw dzien 
Narodzenia Bogarodżiee, fały infze Sioftry 
na Nieszpot , 4 (ama z Katarzysą zoitała» 
aż owo wcizły świetne łakicś Ofoby, y 
fiyfzała pios Jadwigi taki. Radum przyie 
s&u walzemu Pini moia, S- Magdueno» 
Katarzyno; Tekło; Urfzuło y inne ktorych 
lmion Katarzyna pamiętać nie mogła y fly- 
fzała, à ona zniemi po Łacinie rozmawiała» 
4 koro fie Niefzpor fakończył, widzenie 
ono znikneło,  Winfzy takżę dzień gdy 
Sioftry do niey ptżyfzły Pinnoza y Bene- 
dykta, poklęknąe im każała mowiąc: Nie 
widzicie 5: Magdaleny y Katarzyny, y 
drugiego Świętego unich mieflyslianego 
(ktorego Imienia pamiętać nie mogły) po- 
mieniła: LĄ | | TAE 
Za tym pó wielkich trudach y záfugach 
godziny nielzporney , na używanie rofko- 
izy ftefkończonych pofzła R. P. 1243. Na 
ciele iey grubą włofiennicę z Końkich wio- 
fow zaałeziono. Wodą ktozą ciało iry ob» 
myte ieft, gdy fię Matta Mniszka taicmnie 
y z wielką Wiara obmyła, ód praghiemia 
ktote dwie lecie cierpiała, tak iż wnocy 
pić mufrała, wyzwolona ieft. Po icy smicr- 
či wielkie fię cuda pokazały „ ktore ma 
Klemens 1V. Papież wzrufzony Kanoniżował 
ią R. P, ioóe. Przy tey Kanonizacyi ślepa 
iedna użótowiona ieft na oczy. Ti 
Podniefione ż grobu etato S. Jadwigi te- 
poż toku, dziwną wonnośćią cały Kośćioł 


_napełniło> y wfzyłtkich ku zdumieniu ptzy'« 


wiodło. Trzy palce iey u lewey tęki kto- 

reni przy śmierci trzyniała , obraz Prze- 

czyftey Matki Bofkiecy, y po śmictci brać 
g’ 
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— mA OE m w m 
go fobie miedała, tak całe fą znalezione, 


sskoby dziś fkonała. Z głowy iako oley 
iti dziwną wonią/ maiący wychodzi, y 
ęhufty blifkie mocżył. Modł fię za nami 
Biogofiawiona Jadwigo, aby Pan Bog kto- 


_D ZIEN 16. PAZDZIERNIKA: 


ga =- — ZA EWY, 
ry cię do wieczney chwały przywiodł, 
nam potym żywoéie nędznym towarzy- 
‘wo Anielfkie dać raczył. Przez Chry- 
{tufa Pana nafzego. 

Amen. 


DZIEN XVI. PAZDZIERNIKA 
Zywot Wielebnego Oyca FELIXA RYDZYNSKIEGO Zakonu 
$. O. Francifzka 
Ew P. Alexio Koralewicz m Additameñs Chronicorum fol: 
71. $ aliis. 


Ue ten fluga Boki -w Wielkicy 
A Polszcze, gdy za Bofkim powałaniem 
idge wftąpił do Zakonu S$. O. Franeisz- 
ka wReformie nafzey, dofzedł tak wy- 
fokicy dofkenśłośći, że dla wiełkicy oftzo- 
śći życia, y-pyzykładnośći obyczałów, w 
wfzyfikiech co go znali, z4 Swietego był 
miary. Byt albowiem wśćifym zachowa- 
niu Reguły ftateczny, w fiebokicy poko- 
rze, umartwieniu, cierpliwośćiy w po- 
faeh, w begomysinosći, w gorącey milo- 
śći Bofkiey y biszsiego. ofobliwy. Przcio 
wziął od Pana Boga rożne dary, ktoremi 
y twemu Zbawienia pożytkował, y innym 
pociechę przy niofi. 

Sprawił to Pan Bog że mu fig dufze 
Zmarłych ezęfto pokazowały y oznay mowa- 
ły iak ciężkie Męki w Czyleu ponofili» 
ktore on Modłitwami y pobożnemi uczyn: 
kaxi .bętnie jatowzł. Między innemi.dusz 
widzeniami miał takowe. Gdy mieszkał 
w Konińkim Klasztorze Wielebny Felix» 
trafiio fię że pod czas umyfifowey Modlitwy 
( ktora bywa po jutrzni) w czwonek do 
forty, ktoś mocno zadzwonił. Ztrwożyli 
fie Zakonnicy > wiedząc Że wfzyfcy byli w 
Chorże na rozwyślaniu, Forta też zariknię- 
ta była. a zatym do dzwonka, nikt z świe- 
ekich przyftąp:ć nie mogł. X gdy De oba- 
wiali tam poyść W. O. Felix na rozkaż 
Prźełożonego pofzedł fam do Forty.  Gózie 
zaftał Retotmata fcbie w cale niczyaiowego, 
o Spowicdź upraizaiąccgo, ktery, 0ZBAY- 
miwszy że był umarły yźżę za cfcbiiwym 
rozporządzeniem Bofkim pozwolono mu aby 
figę wyipowiadał, y za Bie ktore winy 
wziął roząrzeizenie, y to przydał. że mie- 
fzkaiąc w tym Klasztorże , kilka razy wy- 
fany byłem od Przełożonego dla fpraw 


potrzebnych , a iednak przeciwko woli ies 
go chodziłem na ińfze lub nie zakazane 
micyfca, coprawami ieft obwarowano, zá 
nie fobie przefiepitwa mie poczytuiąe i4- 
ko w rzeczy moim zdaniem lekkiecy, à zá 
tym ani mi to przyfzło na myśl, żbym fię 
kiedy tego fpowiedał , więc zatrzymanym 
icit przez tprawiedłiwość Bofką w Czyłtu, 
dotąd, poki od ciebie nie będę rozgrzefzo- 
py. lnfizaś moim karaniem zby byli upo- 
mnieni w skim ulzanowaniu maig micć 
piawa Zakontie, 4 odcbrawszy zniknął. 

W Zamku Pzkofkim ( zdczym iefzcze na 
nasz Klutz'ór nie był obrocony ) pokazał 
mu fie Zołniezż ieden, duż od lát fzesćdzie- 
fat na tamtym mieyfu pokutuiący „ pro» 
fząc go oratunek. Chętnie to czynił O. 
Felix przyczynając (cobie umartwienia, dy- 
fcypłin, y Modiitwy, ktore tak były fku» 
teczne że drugicy nocy, dála mu fię wi- 
dzieć taż Oicba,;ale źafnośći idąca do Nieba» 
å zá wyświadczoną fobie miłość dziękuiąca. 

Zaułiwość o obraze BHofką była w nim go» 
rąta, Że na żaden fłan ludzi nie uważałąe , 
gdy widział krzy wdę Bofką śmiecie {ię oto 
uymował. Czego dał ofobliwy: dowed na 

cwnym Scnatorze z przyiałącym Szwedom 
z fokodą Oyczyzny, ktorego zwawie y 
w lność»ą Apoftoltką upominał , aby prze» 
ciw uczynioney prawemu Krolowa pzry- 
fiędze nie trzy mał fię w lidze z nieprzy- 
jacielem jego, tudziez Wiary y Qyczyzny. 
Po wielkich truduoóśćiech wymogi to nanim 
fzczęśliwie, że y od Szwedów fię cdfiry- 
chnal, y ped dozorem O. Felixa odprawił 
nabożnie Rekellekeyes 4 10 nie bez fzcze- 
guiney Opatrz nośći bofkicy trafilo fię, gdyź 
ow Pen w krotęe po odprawionym mibo- 
zeńftwie umazł. Š 
e 


DZIEN r6. PAŹDZIERNIKA: 
"Że zał był na drodze zbawienney oznay- ecn 


mił otym Xiędzu Plębanowi Sierakońikie- 


mu- 
Ufność w Opatrznośći Boa z firony 
trzeb ubogich Braci fwoich była w Oytu 
elixie miepofpolita, ktorą Fog y cudem 
xatzyl  ztwierdzić. Gdy bowiem był 
Gwardyanem w Kaliszu, 4 na potrzebach 
Braci fehodziło» pofłała Xieni Ołcboeka 
dwa wozy napełnione leguminą do Kalisza 
dla WW. OO. Franeiszkanow. W tym S. 
Jozef Patron nafzego tamże Kośćioła w tey 
poftaci w iakicy był malowany na Ołtarzu 
zafzedł drogę podwodnikom , rozkazuiąc 
aby za nim Jechali, ktorych gdy do wrot 
Klesztorcych przy prowadził, zniknął. Zdu= 
mieli fię na to owa ludzie żle przyfzedł» 
ízy do Kośćicła naizego na Modiitwę pozna- 
li że taka w cale była Ofoba na twarzy y 
w takich fukniseh, iako w Obrazie był 
S. Jozef malowany s y owę śałmuzne do 
Kl.sztora oddali, czego pamiątka po śćifiym 
roztrząśnieniu, zapilana icit w Xięgach 
nafzych: f 
Oprocz tego wielu cadami Bog łafkawy 
obdarzył fuge fwego (ktore jfą utzędownie 
zapifanie, ) Gdy raz ized? wdzodze ehłopck 
bardzo tę był w nogę kofą okaliczył uza- 
lil fię nędznego miłofierny O. Felix, 4 ur- 
wawizy nie co ziela profiego na łące, na 
Tang przyłożył y przeżegnał , ktora fię zá- 
Jaz cudownie zagodła. Zaiął był fię Kla- 
fzior Konińfki, że zaś fposobu nie było do 
przygalzenia. ognia dla odległosći tudu» 
padi na Modlitwę O. Felix ktora im była 
po tym prędzey pozar ugafła. JMCi 
ana Pruszkowi wzrok zdawna ftracony fa- 
mym pokropieniem świętoncy wody tudo- 
wnie przywrócił. Co y dziecięciu icdne~ 
mn ślepo urodzonemu wyświądczył» śliną 
tylko oczy iege natarszy. 
Niewiafię iednę na wrzod nieuliczóny 
( ktory rakiem zowiemi ) choruiącą pokas 
zawizy fię iey weśnie do zupełnego zdro- 
wia przyprowadził, Druga w Miaftcezku 
Koło nazwanym niebefpiecznie choruiąc , 
gdy ią nawidził y pobłogofławił, zdatąz 
ozdrowiała, to Mąż iey pod przyfięgą ze- 
znaj, Wyprawuiąc na śmierć chorego pe- 
wriego eziowieka przez nabożne Akty, gdy 
Dogn mu nadzieję czynił w Opiece Prze- 
nayswiętizey MARYL Panny» kazał powta- 
tzať owe fiową. Monfira te gfe Matrem 
Pokaż fię bydź Matką iókoż gorątym fer- 


Cetcee a 


d tarzat konai ke 
ecm gdy eo raz powtarzał konaigcy owś 
fowa» chciał go Pin Bog (wosiefiyć deny- 
wiitym znakiem, Obraz bowiem Nayświę: 
tszey Matki, ktoty opodał; na sćianie wy 
fiat, na tychmiaft cudownie przed famemi 
oczami konaiącego fianął. Ná pamiątkę 
Zaś tego cudu, do Kuśćioła Wy fzyńśkiego 
Obraz ow był przeniefiony gdzie wfzcze- 
gulniecyfzym od naboźnych polzanowaniu 
zoftaie. 

Te były ofobliwsze Łakń W. Filixowi 
od Boga dla poratewania y pociechy innych 
udzieionę. dle zaś do iego duchowney w 
uftawicznych umartwieniach pociechy, mie. 
wał częfto obiawienia, pod czas ktorych 
pozwolił mu Pan Bog z Łalkawośći fwoicy 
kosztować owcy fiodyczy, ktorą mu má 
wieki przygotował. A czafem znakami ią- 
wnucmai dawat mu znać o rzetzach albo przy. 
fiych albo całe taiemnych. Gdy czafu pe- 
waezo Modlił fię w Celli (woiey Beg o- 
tworzył oczy fiugi Bofkiego, że widział 
Auioia, ktory na ranną Modlituoę wizy- 
ftkich Braci budził, minął iednak Ceilę 
ieduego Nowityusza, ktory potym w krot- 
ce z Zákonu wyftąpił. 

Wielosć jednak obiawienia y innych dae 
yow Niebiefkich nie wyniofia umyfiu W. 
Felixa, y owfzem w pokorze go zatrzyma 
ła, w ktorey on flażył Panu (wemu aż do 
smierci. A gdy wielką oftrośćią życia fiły 
icgo były zwątlone, gotował fię nabożnie 
do ofiatniego krefn, y w Klasztorze Koniń- 
kim zwyczaiem Świętych Życia dokonał. 
R, P. 1658. Jak prętko fkonał tegoż famcgo 
czalu zbiegiy fię w Micśćie małe Dzieci, y 
niby w porządną zebrane Proc'flya oznay» 
mowały śmierć W. O. Felixa wołając: Już 
umarł nafz O. Felix. Pogrzebiony ieit g 
wielką świątobliwośći opinią. Z kąd Bogu 


w Świętych iego uwiclbienio. 
A 
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DZIEN XVII. 


Zywot  Błogoff:. 


PAZDZIERNIKA 
WĄWRZYNCA Męczemika Zakonu 
Kamelduleń kiego. , 


Ex Martino Baronio in fuo Opere Rome approbato: 


W rodim z Poznania. Zakoń- 
pik Puftelnikow 5. Romualda, ieden 
w Tewarzyfzow S) Woyciechi. Ten fzuka- 
kaiąc Zbawienia dusz, w bałwothwałfkich 
ciecmnośćiach zoftaiących, wyfzedł z ulu- 
bioncy fobie Pufłyni, 3 pusći fẹ do Prus 
na ten czas w Popuńftwie icfzcze uwikła- 
nych. Pył tam Kaznodzicją zoo ù 
y zasliwie rozfie waige: Wiarę S. Chryfiufo- 
wą; wykorzeniął ną wielu micyścach bat- 
wochwalftwo. , Wiele pożytku y obity zyk 
y opowiadania S. Ewatgelii w Pzufiech od 
nioft,, bo był Mąż wielkiecy świątobliwo- 
ść y Kapłan coot wybornych, a tak y fo- 
wem y przykładem życia pobożnego, wiele 
dusz przygarnął do owczarni Chryfiufowey. 
Zanią fobie Męki; ktore go czekały td nież 


ktozych zaciętych flug diabelfkich poezy- 
taiąc, ftatecznie ttwał w zaczętcey Apo- 
itolikiecy pracy, y tym gotliwicy ogłafzał 
Jmie 'JEZUSOWE. Nie ubbzył mo też 
Pan (dla ktotego chwały wietnie prato- 
wał) y pożądaney od niego Korony Mę- 
tzeńfkiey, albowiem od wzburżonych. Po- 
gen okrutnie ieft zamordowany, y w Pru- 
fach pegrzebiony, Tryumf iego Metzeń: 
ki delzcdł aż do Rzymu, á według niekto- 
rych Dzieiopifow Polfkiech, Papież ktory 
żył na ten czas, miał go zapifać w Poczet 
$>. To ziś pewna że Bug Jmie jego zápi- 
fat na Niebie» kiorema w Męczemnikach 
Świętych chwała y hónog wieczny. 
‘Ameh 


DZIEN XVHL PAZDZIERNIKA 


Zywot Wielebnego O. MICHAŁA. GODOROWSKIEGO. 


Żakonu 8. O. 


Francifzka. 


Ëx Monumentis Provincie Minorum Pol: PP. Reformatorum. 


Taag ten fiuga Boti Szlachethie % 
LU Wielkiey Polfzcze, obrał dobie bydź 
wzęoxdzonym w Doniu Bofkim. Albowiem 


wftąpiwszy do Zakotiu $. O. Frastiska w' 


` Beformie nalzey Małopólfkicy, w nicy głę* 
boka pokorą y niewibnośćią Życja świecił 
przed Bogiem y łudźmi.  Poślubioncy Re- 
guy y praw Zakontych pilno przefirze- 
gal, y one dofkonale zachował, , W Zarliš 
wośći O Zbawienie dusz ludzkich y naboż 
żeńitwie uftawicznym był gorący; prze- 
toż od ludzi dla ste, h 1:34 y przy* 
kładnejo życia wielce był ważony: Od 
pewsego Prałata T ktory wielce dułał przy 
czynie iecgo u Boga ) profzcny był przed 
śmiercią, aby mu fig umarłfzy pokazał, rad 
nie rad mu to cbieczł. Gdy zds pobożnie 
w Roku P, 1664. w Klasztorze Gliwickim 
pa Szląfku rozftał fic- z Światem, w krotce 
2 pełnił fowo fwoie; albowiem fiedzącemii 


pewney noty w izbie fwoicy Kapłanowi ; 
otworżywszy okno pokazał fię widomie, ale 
okaz furowie go Napowniał mowiąc: Mośćł 
Xięże, wtzora Kaplańfkich Pacierży , nież 
mowiles, y Dobra Kośćielne x0zpiafzacz: 
Mowil icfzcze coś wietcy; czego Jednak 
prźeięty niczmiełnym firachem Kaplan 
ow mitpamiętał.  Przyfzedszy zas do fic> 

ie, obsczył ną ftole kredą mapifane te flo- 
wa: Moderata durant, t0 ieit: Dobra 
fkromnie zażywane trwaią, pod temi fio- 
wy dla nigo y dla wizyitkich ciekawych 
godną zofławił pamiątkę w te fiowa:-Ntoz> 
kolwiek defies nie faray fig abyś ludza 
zmarłych miał widzieć y z niemi, mowić; 
to bowitin fan twoy przewyższa beż ofo: 
błiwego rozporźądzenia Bofkiego. Z tego 
nam nauka, a Bogu Nay wyżfzemu Pani ży” 

cia y śmicrca Chwałą beż. kota: 


Amen: | SOP: 
DZIEN 23%. 


MEAAG 
DZIEN XIX. PAZDZIERNIKA. 


Zywot Świątobliwego PIOTRA TOMICKI 


49% 


O- Bifkupa 


-  Kiakowfkiego. | 
Ex Stan: -Hofio; Card: „Andrea Krzycki ap. Starowolfki in Vis. 
Ep: Crac00: A 


lotr Tomieki w Kalikim Woiewodztwie 
L urodzony» á wdziecińftwie iefzcze od 
Rodzicow ofierocony, będąc na Opiece u 
Wuia {wego jędrzeia Samstulikiegn Woie- 
wody Poznańikiczo, w młodym zataz wie- 
ku y chęć do enot wielkich y fpofobność 
do wizyftkich nauk po fobie pokazował: 
W pzzefławney Ktakowikićy Akademii zo- 
ftat Doktorem Filozofii, à peregrynułąc po 
cudzych Kraiach, w Bononii, Oboyga 
Prawa, 4 w Rzymie Doktorem Theologii 
zoftał z wielkim applauzem, yPolkiego Imie - 
nia zafzsżytem. Więż fiyfząc o wyfokiey 
naucę Tomiekiego Krolewić Fryderyk, 
Kardynał $. K. R. á Bilkup Krakowki, na 
feoy go Dwor weżwał a Kanclerzem (wym 
uczynił. Po śmierci żaś tego Pada, ziba- 
wii nieco przy Janie Lubrańikim Bikupie 
Poznańikin, ałe gdy icgo dziwna roftro- 
pność przy życiu mie przygannym Trozcho« 
dziła iig wfzędzie, Zygmunt 1. Krol Pol- 
śki tako ludzi mądrych y pobożaych wielce 
fzącował, tak chętnie go do Dworu lwoie- 
go wokowal , a ptžy Kościelnych Prelatu* 
tath uczynili go Stkretarzem Koronny m. 

Zażywał Krol Towi:k ego na rożne 
włełkre y trudae fatawy, bo między in- 
semi odprawial Połelitwa do Papieża; do 
Rzefzy Naemieckicy, do Węgietkiego Kro- 
Ja, y wizyftkie roftropnie z dobrem 
Qytzyzny odprawiał, Więc gdy byt 
w Węgrzech , Krol "mu Bifkupftwd 
Pizewylkie y Pieczęć mnieyfzą koronaą 0- 
fiarował; 0%0 ou a4kó o inne Godnośći w 
całym żytiu'nie zabiegd. Krol mu ztąd 
większy nád inaych świadczył affekt» ze 
był fzczety ; rzetelny y biz affektu o tze> 


"6zach tako y o ludziach fądził, dia czego 


ftatecznić na iego radach przeftawał, y 
utzędy Kordiiię według iego rozfądku toz- 
da wał. 

Poftąpił potym w krotkim czafe ni Bi- 
fkapiteo Pozigńtrkie z tego na Kuiawfkie, 
na oftatek na Krącowikie, wfzędzie dobze- 
go Paiterża ucżąd chwalebnie y pożytecznie 


odprawuiąc. Dochody {woje nie na bogae 
cenie krewaych ale na pomnożenie chwały 
Bòkiey obracał. W rozdąwaniu zaś urżę- 
dow Uachownych ten miał zwyczay ść 
maige iaż wiadomą każdego fpofobność y 
enote dawal ic nad fpodziwania innych» 
ludziom zaffużenym y wybormym, a tak 
proźby y laitaacye . ktore pofpolicie by- 
waią y Z4 maisy godnemi, uprzedził , nás 
wet otrzymał od Stolicy Apoitolikiey po- 
zwolenie, aby Wakanfe Kościelne w fwey 
Dyccczyi, w Miefiącach Papieżkieh , mogł 
wolnie rozdawać. 

Dochody (we tak fprawiedliwie podzie- 
lił że ie oprocz potrzeb (woich, obracał 
na przod na Kosćioty , bo wdziedziczucy 

gułazdowcy «fi fwoiey, Tomicach Ko- 
séol wyfławił, nadał, y wfzelakim po; 
tżądkiem ubogacił, Przy Katedrze Kra- 
kowfkiey na Zakk, nie małym Kosztem 
Kaplicę fuadowat pod Tytułem S. To nafza 
Kaatuaryifkiego Bikapa z kratą motięzaą, 
gdzie y Prebendę iundował, á fobie tam 
grob wyznaczył.  Kosćnoł S$. Machała na 
Zamku malowaniem; żegatem, yZ kryttyą 
nową ozdobił. Gdzie zaś 0 całość Oyczy- 
zay (zło, iefzcze był datRieyszy. | ; 
P. 1326. że Turey y Tatarzy z wielką pote- 
gą anie mmiey(zą fzkodą Rukie natezdzali 
kraje, Tomicka mie tylko Chorągiew AJ 
tą zdęiągnął, ale też ze wizyitkich dobr 
fwych dzieliątego z poddanych dwych na 
poipołite zufzenie wyfał. 

Naybardziey zas tego bBi%uga hoyność 
wylewała fię-na młodz Szląchetaą  ezęfto- 
kros wyfoce urodzoaą á aiedośłainią, kto- 
rey on wiele jalbo na Dworze fwom wy- 
chowywał, albo -w Akademii w Polszeze v 
cudzych Kraiach (woim fumptem trzymał, 
y wyrhodziło,, znich batdzo wiele ludzi 
pobożnych, mądrych , à Kośćiofowi S. y. 
OQyczyżuie pożytecznych , międży ktorema 
byli E Krzytki {wego czafù Arcybi. 
kap Gaiszaienki, Hofiusz Kardyaat, Fi- 


tip Padniewki. y Piotr Myszkowki, Bi- 
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kupi Krakowfry. 
Qvtzyżcie pobożny ten Bifkap pe Życiu 
poboźnie przepędzonym zafłużył $łobie ná 
smierć fzczęsliwą. 

Gdy iuż był bliki śmierci Kazał fobie 
erytać Paflią gdzie załewaiąc fię łzami do 
Boga wzdychał, á gdy przyfzłe do owych 


Tik zafiużony Begu y 


DZIEN 20. PAZDZIERNIKA; 


ma a mae —— na w EA 0 MO 
flow Qycze w rece twoie, poleram ducha 
mego, biiąc fię kilka razy w picrfi jednym 
tchnieniem ducha Bozu oddał. R. P. 1535. 
Y przeniofń fig do towarzyftwa S$. Biku- 
pow „ąBogu z tąd nic ograniczona chwala 
Amen. 


DZIEN XX. PAZDZIERNIKA — 
Zywot Wielebney Panny [TERESSY LIGEZIANKI 


Ex Vitis PP. 


wielkim od 'wickow Domu urodzo= 
ni ta fluga Bofka, bo Oycitc ity 
był Konftanty Minor Ligeza, Matka z Do- 
mu Stanowika Kasztellanka Rozpierika, kto- 
rzy Urodzoncy tey Coreczce na Krzcie 
S. nad.lij Imie Kunegunda, y obiecali, 
ią na fiużbę Panu Bogu po święcić. Gdy 
miało dziecie trzy lafa, złożone było wici- 
ką gorączką, w tey jednak chorobie zda” 
ło fie Panicnce, jakoby przed kimfi ucie* 
kała, å uchodząc uyrzała poważną Ofobę , 
ktora rozciągnąwfzy ręce y płaszcz iwoy, 
wołać ni na nią poczęła. Do mnie do mnie! 
y tak przybicgła do nicy y kryła fię pod 
ity płaszcz, y od tego czafu oOzdrowia- 
wszy, o niczym micmowiła, tylko że chcę 
bydź Zakonnicą.| | 
Przyfzedłszy do ficdmiu lat, [po prezy- 
łęciu pierwszy raz Przenayświętszcy Kom- 
munii, przykładem S. Katarzyny Sencń- 
ficy uczyniła ślub czyftośći, do czego 
też cztery Panieńki namuwiła y takwfzy- 
ftkic pięc przed obrazem Nayświetszcy 
Panny przed ktorym fię odprawowała Msza 
S. razem ślub uczyniły. w tymjiefzcze 
dziecinnym wieku ćwiczyła fię w umar- 
twieniu, y w innych poboźnych aczyńkach, 
z kroremi fie rada taila, w tym 345 náy« 
bardzicy fię martwiła, do czego z przy. 
rodzenia miała więkfzą przeciwność, iá- 
ko fię możsa dorozumieć ztego przypad- 
ku. Bardzo fię brzydziła zabą  iednak 
będąc raz z Matką na rckreacyi, gäy o- 
baczyła żabę, nazwyciężenic famcy fie- 
bie, wchwyciła ią y trzymała w ręku 2 
wielkim wfirgtem natury , bo fię aż wfzy» 
fika ftrzęfia od gwałtu ktory fobie czyni- 
ła, y nie puśfiła by icy byta, tylko po- 
ftrrzcgszy to Matka porzueżć ią na ziemię 
łe 


Karmelitanki Bofey. 
Carmelitarum Difcalceatorum fol: 227. 


Około osmego roku będąc pierwszy raź 
z Matką w Krakowie w Kośćiele WW. QQ. 
Karmelitow Bosych obaczyła tam na Cho- 
rągwi (ktora była wyłzyia na Kanoniza- 
eyą S. Teredy ) Obrez ily Swiętey, y 
rzekła do Matki: śwoiecy s obez Walzmość> 
oto ta Swięta ktora ; mię przyięła ‘pod 
pen kiedym uciekła w moiey choro: 
ie! y to widzienie iák * mocno w fercu 
fwoim chowała, ze poki żyła, zawsze ge 
w pamięci nofiła! Widząc iednak Rodzice 
tę Corkę fwoją Jedynaczkę, wiełkiemi 
przymiotamiudarowaną, choć ią podwakroć 
Bogu na fiużbę poślubałi, choć przez lat 
kilka w Zakonnyin habitka nofli, poczęli 
odmieniać fwoią intencyą, y chcieli aby 
ná świccie żyła, ale ona zawsze ftateczną 
była w Boy zamyśle fwotm wfłąpic= 
nia do Zákonu, do czego choć jniezłiczo- 
ne miała y gwałtowne przelzkody, icdńak 
Duchem Bofkim umocniona wfzyfłkie zwy. ` 
ciężyła. Aż też y Bog dobrotliwy ie u. 
przątnął, Albowiem gdy z turbowany Oy. 
ciec że mu włzyftkie 1c90 fztuki ( kto- 
remi Corkę chciał odciągnąc od Zakonu ) 
nie ufzły zalmął pewney nocy y widział 
Corkę fwpią ślicznie y kosztownie ubraną 
y Że ią z wielką apparlncyą prowadźone 
do Kośćioła icdnego. o widzenie tak 
go odmitaiło, że miafto tego co ią miał 
gwałtem wżiąść z Klasztoru { do ktorcge 
iuż była od nicge oddana ) przyfzedł ną 
zalutrż y z wiclkim affektem znią rozma- 
wiał, powiadaiąc ity fwe widzenie, z 
wielką pociechą ktorą miał z icy poftano- 
wienśa. A tak iuż ią chętnicciiarowąj Zake. 
nowi WW. Panien Karmclitanck Bofych. 

Daia tedy 6. Sierpnia R. P. 1645. zwiel» 
ką dusha gorącośćią y radośćią jprzyicła 

edzicnie 


= DZIEN 2o. PAZDZIERNIKA: 


DBZ 
edzienie (Zakonne, å zwyczaiem tego 
Swiętego Zakonu dano icy jmiona Tereffy 
Rozalii od Przemienienia Pańfkiego. W 
Nowicyacie ćwiczenia Zakonne bardzo icy 
były miłe, na ktorych zachowanie pra- 
wie wfzyftkie fiły iożyła. a przy tym z 
wielkiego ukontentowania , była iwefoła y 
mila całemu zgromedzeniu. Nikt iey 
niczym nie zafrafowai, chyba kiedy ią 
kto pośtrafzył » że fię na świat powroci» 
bo lubo miała wielką ufność Że w Zako» 
nie zofianie, iednak mawiała z głębokicy 
pokory, Godne grzechy moie tego nie> 
faczęścia. 

«+ Miała wielką trudność w wykonaniu ta» 
kawego umartwienia, kredy icy kazano 
zdiąc wfzyftko zgłowy, y tsk ftać w 
Zgromadzeniu, tak dalece, że fig prawić 
od wielkiego wftydu zapominała, 4 przes 
sie na zwyciężenić famcy ficbie częfto 
ie fobie uprafzała. Takze trupich głow 
bardzo fię bała, 4 tak w tym martwiła fię, 
że kładła fobie trupią giowę pod podusz- 
ki ną noc. Rok proby zdrówo fkońiczy” 
wizy oddała Panu śluby Zakoane, yz 
większą deszcze gorącośćią ducha Bogu fiū- 
życ poczęła, w pokorze, poflulzcńitwie, 
w mudiitwie wnętrzncy y uftney, Za- 
kon {woy do ktorego powołana od Boga 
była; uprzey mie kochała; „y msczmiernić 
2 tąd kę ciclzyła gdy ktora Panićnka dó 
niego witąpiła. 

Lzyfie zicy ferce napełnił Bog darem 
Proroćtwa» albowiem iedzcy Siofirze bare 
dzo chorcy iuż y Sakrameatami Swietemi 
epatrzoney, powicdziała, upewniaiąt ią 
że w tey chorobie nie miálła umrzeć, á 
e fcbie powiedziała, że wyrętce zapewne 
umrzeć miała, cofe oboje zprawdziło; 
bo tamta chora ozdrowiała, å Tercia w 
kilka dni zachorzała. Chorcby tey przy 
szyną był {am tylko kalzel, ktory nic 
zdał fię tak nicbefpieczny , iednak przeż 
fedm Niedzieł nic ufłaiąc cale ią zni- 
fzczył mk filach. Znofiła te nędze y boż 
leśći fwoie z ftateczną Cierpliwośćią, 4 
ehoć niefpania y boi głowy j ciężki pono- 
fla, nigdy fię nie ufkarrała.  Appetyt 
dó iedzenia cale firecjła, à ŻE raz má 
proźbę lufirmarki wymicniłą iednę po- 
trawkę, miała potym wiefki frupuł, y 
wielce załowała że fobie niby rozkazowa- 


GE realty tey shorobie ezęftą Spowiedzią 
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M eni W 
fię oczyfzczała, a Kommunią S. pofilała 
dufzę fwoią, 4 gdy nanią ckliwośći śmier= 
telne napadły Oley S. przyłąwszy rożnemh 
Aktami nabożnie wzbiiała fię ku Bo u. Poda 
noiey Gromnice, ktorą ona z wielkim affe- 
ktem nie tak wzięła iako porwała, y wraz 
z Krucyfixem w iedney że ręce trzymała 
mocno, mile fie wpatruiąc w Ukrzyżowa* 
nego Pana JEZUSA, y zaraz _ceichufiecńkó 
fkonała R.P. 1646. mając lat wieku fwego 
ofimnaśćie, 4 Proicfiya Zakonney dwa 
Miefiące y dwie Niedzieli, W tak ima 
łym czafie wydofkonalona> wypełniła cza* 
tow wiele, y pofzla na gody Oblubieńca 
Niebiefkiego, CDF 

W kilka dai po fzcżęśliwcy śmierci poz 
kazała fig we snie Bratu fwemu ktory fiè 
icyfpytat: Heżji może bydź w tym Zako- 
mie. w ktorym ona była? ÓOdpowiedzała 
Miożefź! zachowany Regułę ‘y Konffytucye. 
Spytal fie znowu Pro/ze cię powiedz mê 
gdzie iefłeś? czy w Niebie, czy w ;Lzy> 
feu, czy w piekle? A ona iako by fię dzi- 
wuiąc fowom iego rzekła: Cos to rzekł» 
w piekle? tylkom ieden dzień była w Czy” 
fcu, zem była uporna. Ten zaś upor był 
w tym, żem (ię zbraniała jekarftw, y Z 
Mk a przeciwnośćią y. ptzykrošćią jzażyź 
wała. | ESN 

Głowa tey Wielebacy fugi Bokieys 
w xok po śmierci icy wyięta z grobu, z0» 
Rare ną Zawfze w Refektarzu w Klaftorzo 
Krakowfkim S. Marcina dotąd więcecy niż 
od fta lat, dziwnie biała y piękna, y w 
wielkości fwóicy okazała, Żadnego ftra- 
chu ż fiebie hiewydaiąca, To dziwna że 
przed śmiercią icdney Przełożoncy tego 
Klasztoru, po kilka razy fama obracała be 
ku temu micyfcu gdzie fiedziała, y co 
ią poprawiono» to ią znowu tak zaftawały 
Sioftry. Z kąd dochodz ły prętkicy śmict- 
ci fwoicy Przełożoncy, śakoż W pręteć 


umarła. Bog zaś Oblabieńcowi dusż 
czyftych uwielbienie po Wizy- 
ftkic czały. 
Race CFR 
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Zywot Swiętego 


Ex -Mathia Miechovs lib: 4. 


Rzefławna Akademia Ktakowiką, Kro» 

low Polkich fzczęśliwa dońdącya: 
Korony tey ozdoba y „Kostioła S. Kato- 
łickiezó podpora, tako dobre drzewo» 
dobtych wicie owocow w Mężach ffa- 
wych: ktorych błogofławiona painigé zo- 
ftaic, rodziła y rodzi. Wiele bowiem 
byte Synow tey Matki ,płodney ;  iako 
na poly Zakoanikow, ludzie na pobożnośći 
y- nauce ofadzeni, pokory,  gardziciele 
świata, nabożciiftwu y Naukom oddani, w 
Wierze Katolickicy nie narufzeni. praco- 
wici na małych dochodzikach, y u ie- 
dńego ftotu fpolnego przeftuiący , Ko- 
śćioła S. Obroncy, pilni Nauczyciele u- 
czniow wfzełkich ftanow. 

Między temi był ten ktorego fię ży- 
Wot kładzie S. jan Kancyusz w Krako- 
wikicy Dieceżyi w Mieśćie Kęty nazwa- 
nym R. P. rątż. z uczciwych Rodzicow 
Stanifiawa y Anny urodzony. W Młodośći 
karmiąc fię przykłady doniowey pobożno- 
séi, naficnaa wielkich Cnot po fobie po- 
~ Kazował; y dany m4 nauki do Akademis 
Krakowfkicy , prędko nietylko w naukę; 
ale y w uczciwe obyczaje Chrześćiańfkić 
podraftał y wfzyftłam był wdzięcznym y 
miłym kwiatćw. młodośći fwoicy , y po- 
znać a domyślać hę każdy mogł, iż z nież 
gó wiclkł człowiek ý Panu Bogu mity 
ufośę miał, y takbyło.. Nie długo z go- 
dayin głofem Uczycielow fwoich, w naus 
ce y dówśćipie, y w zachowaniu pochwa- 
-losy Bałalarkiii płertwey a potym Mi: 
fttzow kim tytalem oktalzony był, y czy* 
taiąc adrugich ucząc , y pożytki głow 
miodych y ferć tozninażając, żodńyni fic 
ftał policzenia y wcźwania na aftawiczną 
robotę y Katedrę Akademii Krakowfkicy: 

Na ktorey pilnosć wierną y życzliwość 
ku fłuchaczom pokazułąc, do T[heologii 
naywyżfzcy zabawy przyfzedł, y oney 
nauczałąc ami prawym Iheolozieim Ka- 
płańfki ftin przyłmużąc zoftał, y miał do 
fiuzby Bofkicy większą przyczynę» y co“ 
dzień Przeczyjtą Ofiarę odprawaiąc Pana 
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Boga błagał za fwoic y ludzkie grzechy 
y tam fię więccy tod świeckich .pożądia- 
wośći odrażał> y do Miebiefkich pizypra- 
wował; żźczynał iuż fiurowfze życić u- 
przeymie feree fwcie S. Tworcy fwemu 
oddatąc , nic więcty y Zorącey nic pra” 
gnąć , ićdno mocną małośćią do niego fig 
przypoić, y wolą iego Świętą pełasąe 
w dom fig gornych iego tofkoszy y widze» 
nia chwały iego doftać. | 

Na pomoc nieudolnośći fwoicy y zwó= 
iowanie ciejefnych pożądłtwośći, trudził 
Ciało. fwoie rozmaicie, chcąc powolne 
Duchowi uczynić, aby ma do flużby Bo- 
żey Swiętezo towatżyftwa pomagało, £ 
{wemi głupiemi żądzumi nie pizefzkadzać 
ło. Urityshł ie y nabośńą drogą do ziemi 
Świętey y do Groba Bożego ukrocić, ġo- 
1ącą ku Panu Zbawicielowa nrafzemu mi> 
łośćią zapałony.  DoftaWszy towarżyftwa 
tey że mysli, puśćił fię do Jeruzalem, ża” 
dnemi fię trudnośćiami na ziemi y morzu 
oditrafzyć nie daiąc, ańk fię Tureckicy 
niewoli y naiażdow nicbołąc. Więc upa- 
daiąc: dó nog Bifkupa fwego 4 błogofła* 
wieńftwa ikat y one błorąc, puśćił 
fię w ohę daleką y trudną drogę, w Xto- 
tcy koni poki żiemią łachać mogł (choć 
20 ma to namawiano ) nie używał, tiomo* 
czek {woy fam mófząc, ý piefzo goki zies 
mie fławało idąc, y tam -prowadzosy od 
Aniolś Bożego > zdrowo przebywszy, 0d- 
dawał pokłon Chryitufowza Boga fwemu; 
y ziemię onę nå ktorcy były śłady nog 
icgo y odprawa przedziwia zbawicnia ná- 
fzego > y trudzeńia, y Gierpieniawy krzy” 
ża, yśmierciiezo pamiiąka całułąc y Y 
łzami potewaląc + napcłaiał fię radosćż dó- 
chowncy, y grob on przemaychwalcbnicy* 
{zy óślądaiąc > dziękował zá ták ciężkie 
y ofłatnie maywyżlzego Syna Bofkiego 
dla nas poniżenić, y frogicy śmierci pod= 
ięcie.  Żktorcy fwoie grzechy obmy+ 
wał, y Zmarrwychwftaniem fię przefid- 
waym uwefelażąc, do: żywota duchowat- 
go y ofprawićdliwienia PY 

ize 


DZIEN 21. PAZDZIERNIKA. 


Przemieszkał tam czas niciaki na Mo- 
dlitwach, gdzie y Turkom śmiał przy- 
ganiać,y one do Prawdy Zbawienney przy- 
wodzić. Wxocił fię do domu zdrowym y 
zá przeiszd ow daleki y miłośćiwe prży- 
prowadzenie Pana Boga wychwałał, A 
gdy z onego Cięzkic20 utrudzenią Odpo- 
czął, ana fily fẹ pierwsze zdobył, fiod> 
kość owego jmicysc Świętych nabozeńftwa 
w fercu fwy rośćieraiąc, umyśił w 
Rzymie Apoftolikie groby nawiedzić., Y 
czynił tò nie taZ Ana dwa, ale Cztery 
kroc trudnośći wielkie, w głodzie zimnie; 
niedoftatkach y pracy podrożney pody- 


muiąc. Po czym byfó żnać iż pó każdey 
drodze , dobr Duchowfych y pociech od 
Pana Boga fobie przyczyniał, bo potrawa 


fmaczna do powtorzćnią wzywa,  Połacy 
ktorzy W Rzyinie przemieszkali; dziwu- 
ize fie iegó częftey do Rzymu prżechadzcć; 
pytaii go dla czeżofię tèk częftć trudził? 
gdyź dla żadnych praw tam nicchodził; 
ani też o Źadne benedcya tám nie zabice 
gal. On im odpowiedział; To moy Czy> 
sćiecć, w ktorym moie grzechy obmye 
wam, y z tąd biote dobrego żywota Chrzeż 
śfaantkiego Ochorę, cifnąc fie do radośći 
onych  Niebiekich, ktore wierzącym y 


pracującym flowny y dobtotliwy Bog ò- 


biecał: i 

, Te fię Aowa iczo 2 zywoteńm wielce 
świątobliwym , ktory aż dó końca prowa- 
dził, zgadzały, Zył w dofkonałych cno- 
tach. śwaatu y ciału umazły, famejmu Panu 
Bogu chcąc fie podobać ma ktorego fię 
fube wizyftek y cale oddał: nic ha świe» 
cie mie pragnął; ani mieć chcłał w rze 
czy niewiadome y ptzyfzłe fetce wizy- 
fiko obrociwfzy, Dana mu ieft Plebania 
w Olkuszu pięć mil bd Ktąkowi, ale ią 
prętko z iebie złożył; zá cięzar fobie y 
niebefpieczefiitwo ftraż dusz ludzkich maż 
iąc, wrocil fiędo Akademii y pi(fmaSwię> 
tego nauczył+ Czyftość dufzną y ciełefną 
zachował; pofłami {iç trapit; y Modlitwy 
uftawiczne w Niebo pofyłął, łzy częfto 
przed Obrazem Zbawicieją y Pęzeczyftey 
iczo Mátki wylewaiąc. Ten Obraz na pa- 
miątkę iego na wceyśłiu dò Kollegium 
więkfzeg0 aż do tego Czafii ieft w ozdo- 
bney Kaplicy: Aibowiem iż z tego Obra: 
zâ częfio Pań JEZUS do Błog: Kantego 
mowił; po smierci iego dla Większey u- 
Bzciwośći do Kostioła 5. Anny ( gdzie 


Eeeece 


nawa m ||| „ KDE ORNE; < 
ciało tego Swiętcgo leży ) był przenicho- 
ny, ale Pan JEZUS pokazawszy fię pewne- 
mu z Akademikow , na ftare xe U Moe 


dłitwy Blog: jana kazał fię odniei 
Nic w mćiech niemiał S. Kanty; 
ieno Paną JEZUSA, á Imie Matki iezo 


Przeświętty. jedzenie iego tylko dla 
podpory ciała, fuknia hie tak zimno od- 
gantała, iako tylko nagość okrywała. Miga 
fa Doktorem zoftawszy nigdy nie iadal: 
A gdy go iednegó dnia chęć do, inięfa Z 
poduszczenia Szatańkiezo uwodziła, pot« 
wał ż ogniu świnie rnięfó , ktore był nż 
to dla (wego umartwienia piec kazał, y 
twarż nim mażał y grzbiet pobiiał iio- 
wiąc : tiąło! chciąfo ci Jig tiała, tniedź. 
go fie do woli. Máte powizechne grzea 
chy bez ktorych nie żyiemy, tak op akis 
wał, iakó by były grube y smicitelae. 

Jako miał ferce miłośći Bofkiey pełne » 
tak nie mniey y miłośći ku bliżn:m, ktos 
tą Bog y Gudzmi nie taz okrafił. W dz.ch 
Narodzenia Pińkiego w nocy idąc ná Ju* 
trzńią , uyrzał ubogiego ha śniego leżą” 
cego y od Ciężkiego zińina dizącego> 4 
nid fwóią ńędzą politowania profzącego: 
Więc miłofierdziem wzrufzóny luknią mu 
dał z Hebie, ale gdy z Kośćioła do ftan= 
cyi fię powrócił ; tęż famię fuknią w nicy 
żafłał,  Dzudzy zaś przydają z dawnego 
podania, ŻE one fama Przeczyfta Matka 
Boka pokazawfzy fię S. Kantemu; dzię* 
kuiąc za ucżzymanść ku ubogiemu, oddała 
mu mowiąć : Dedifii uł tegeres utcipe ut 
piotegai. Dates abyś okrył, wez aby 
bronił. Czego świsdkiem icft dawny Q- 
braz w Kollegium. Prawnym nà ktotym 
ta rzecz ieft wymialowafia: AMY SE 

Drugi raz gdy icszcze mięs iada} obią* 
duize w mieszkania swymi z kilką Studen= 
tów, ubogiemu żebrżącćwiu > fztukę iwą 
miesa pofiał a gdy nato patrzyli oni mło. 
dziency , w netże przednim iniza sztuką 
mięfa cudownie na ftole pokazała fię, kto: 
tey Bogu dzięki oddawszy pożywał. 
P. 464. Dnia 16. Czerwca, na płacź bia- 
łogłówcy iedney , ktora dzban‘ z mlekiem 
upustiwszy , Pani fwey ma Czeladź fto- 
giey bardzo fie bała, fkorupy zebrawszy 
Modlitwą fwa naczynie one całe uczynił, 
y wodą z Rudawy rzeczki god murty Kra- 
kowśkie płynącą napełnić ie kazawszy 5 
profząc fam Pana Boga; wodę ong W mles 
ko przemienił ` 


Uwielź 
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Uwiełbił go Pan Bog y inremi cudy, z 
ktorych ten sceft ofobłiwy, Czasu ieducgo 
w pa! silny, gdy Ofiarę Świ; tą w Kośćiełe 
S. Anty odprawował, aiuti ¢ z wielkim 
nabeżenitwem Mszy omcy sluchali, tzatan 
zairząc im pożytku dusznego , y chcąc im 
rozerwanie na umylle uczynić , wj famo po- 
dniefienie Ciała Pańfkie g0, w pofłaci Jaikot- 
czey lataiąc y iak prawy ptak krzycząc z 
wielkim wfzyttkich podziwicniem poka- 
zał fię. Lecz Święt: jan Mszą Swieta od- 
prawiwszy ręką oucgo ułapił, y o ziemię 
uderzył. Za czym pokazał į fię czym byt 
mocą Bożą przymujzony , albowąem na 
tych miaft wziął na ficbie peftuć fzpe* 
tnczo y wielkiego węża» a wizyfkkach 
ludzi co na to patrzyli, napcłniwszy po- 
ftrachem y radośćią, zniknął. | 

W mowje s- Jan prawdę zawfze /cho- 
wał, a kłamitwem tiẹ zawfze brzydził. 
Gdy raz w drodze do Rzymu złupiony był 
od rozboynikow, ktorzy go o więccy pic» 
niędzy pytóli, op zapomniawszy iż był 
w fukni kilka czerwonych złotych zafzył, 
powiedział im, iż więccy niemiał, Ale 
gdy na one zafzyt€ pieniądze wfpomniał, 
zawołał ma rozboyce aby fig wrocali y mo- 
wił im. Niechcę kłamać, bierżcie y to 
czezgom zapomniał. A oni zadziwiła fię 
cnocie łego, y ono co byli wzięli prze- 
prafzaiąc £0 nazad mu wrccili. 

Na ichadzkach y qozmowach Doktorow 
y Miftrzów » gdy mu fię co wolnie mowić 
przy prawdzie trafiło, pomniał na one fio- 
wa: Pofługa czyni przyiacielem, d prawda 
nie nawiść rodzi: y do tych ktore od fic- 
bie bydź mniemał urażone mieszkania 
wchodząc mowił: Jdędo fiużby Bofkiey , 
prolzę odpuść mi, icźlim dakim fiowem 

rzykrym cię obrazi A gdy go kto 0- 


raźliwą y potwarną mową nagabnął, mil- 
czał, 4 tm do fiebic 


iako, fig przyzwy» 
czaił mowił. E 


Consurbare caye, non eft placare funve 
Infamare cave, nam reuócare grade. 
Stzzcz hę kogo nazabać bo nić śmaczno 

prźzebiagać. 


Sławy nie rulzay bliznicgo, bo odwołać 


eo ciężkiego. 


Te zaś wierfzyki y drugim na przykład, 
na śćianie fwoicy miał napifane. W mito- 
fiernych uczyńkach nie ufłaiąc, potrze- 
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bnym pomoc dawał, fmotne ciefzył, gośćie 
y piclgrzy my przyimowął, więżnie nawie- 
dzaj, y fercem, łitośćiwym, fzaty y buty co 
Yök ubogim kupował y rozdawał. Drugdy 
uyrzawizy ubogiczo boicgo, fwoie mu 
trzewiki dawał, afam nogi (woie gołe 
(pufzczeniem płafzcza pokrywaiąc , do do- 
ru fię wracał. 
Gdy przygodnym ogniem Krakow go- 
rzał y ogien domy w ulicy pozerał, z 
zału wielkicgo fłarzec miły do Pana Boga 
„wołał, y modiąc fie uyrzał Męża poważne- 
go, twarzy świetncy, ktory do niczo te 
fiowa rzekł: nie frafuy fię o ogien! dla 
Modlitwy twoicy uftamie, y to mowiąc 
zniknął, a ow też pożar ucichł. - 
Przyfzedł czas zcyśćia iego, gdy iuż był 
y W lata y dobre uczynki pełny, zacho- 
rzał , y ore z Pselmo mewił Howa. 4h 
mnie Pórie przedłużyło Jie miefzkanie n0- 
że! y inne rabczne fiowa wedie zwycza- 
iu swego wypufzczał y mowil: N.ywyż- 
ízy Boże Qycze, zsodiotwicczncy. fpra* 
wiedliwośći, ktory z uiewymowaty.do- 
breci; twciey wfzyftko twotzysz, począ: 
tkiem y przyczyną pierwszą wfzyftkicy 
natury kola ktory niezmierną mądro” 
śćią y Opatrznośćią śwoią wizyftko xz- 
dzisz umacniasz, OŻywiasz, ubłagasz,  u- 
fkramiasz, y wzbudzasz, ktozyś icit Bog 
w Troycy icdyny» prowadz mię przez nie 
obięte miłofierdzie twoie y wyfługi y Me- 
kę Naymilfzego Syna twego do fiebie y 
do przefzczęsłiwego końca.  Aczem dia 
grzcchow moich niegodny, żbym cię w 
Krolcftwie twoim wychwalst y dziękował 
na wieki. Y opatrzywszy fię prześwię- 
tym Strawnym Ciała Pańfkicgo, upominał 
tówarzy (ze fwoie do fpołney miłośći, do 
pobożnośći y wfzelkicy uczciwośći. Zatym 
z tego miefzkania ciemnego, do wieczncy 
zapłaty wyfzedł R, P. r473. w famą Wigi- 
li} Norodzenia Pańfkiego z wielkim wfzy- 
ftkich wiernych żalem y czcią w Kośćiele 
S- Anny w Krakowie położony. Ciało icgo 
w lat 66. po śmierci na przybrańsze y 02- 
debne mieylce przeniefione icit, y W tru- 
mne cynową przełożone. (A w Roku P, 
1603. Z Grobu icgo w fio czterdziesći lat 
po śmierci, zapach cudowny y wdzięczny 
wynikał , ktory wiele ludzi czuło, y to 
urżędownie pod przyfięgą zeznali. 
A gdy do tego Meża Bofkiezo nie prze- 
frannie pomnażało fig nabożeńitwo wier- 
nych 


= DZIEN 22a: PAZDZIERNIKA. 
nych ludzi , korzy za icgo wzywanieni prscowanym grofzem wfpaniałą y arcy 
grożne Łafki odbierali, Bog zźś rozliczne- 


ma cucy Swiątobliwość iego ogłafzał, za 
fiaraniem Przefławney Akademii Krako- 
wfkiey, á władzą S. Stolicy Apoftolfkicy 
wypiowadzeny był procefs o życiu cnotąch 
y cudach iego, Klemens jX. Papież Bło- 
gofiawienym go w Kośćicie S. ógłofił y 
między Patrony Kroleftwa nafzego poli- 
czyf. ` Ze zaś zá mego, wicku naboźni Kol- 
lcgowie teyże Akademii odeymując fobie 
iak mowią od gęby y innych potrzeb, za” 
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ozdobną Bazylikę S. Anny wyfławili, zło- 
żone ieft Cialo. S. Jana Kantego na Oł- 
tarzu w trumnie z pięknego marmuru, mię” 
dży czterma kolumnami marmurowemi: 
Gdzie także co raz nowe cuda P. Bog cty- 
ni, y blifkie fą ftopnie do Kanonizacyń S. 
Jana, ktorego fię opiece pokornie odda- 
waymy. Bogu zaś od ktorego wfzelka 
icit mądrość, w tym| przezacnym Dokto: 
rże chwała na wieki. 
Amen. 


DZIEN XXII. PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego WITA Bifkupa y Męczennika Zakonu 
a Kaznodzieyfkiego. $ 
„ Ex Mathia Miechowie: l..3. cap. 52. Bzovio im propagine 

S. -Hyac: cap: S$. 


Wo Wit Zakonu S, Patryarchy 

Dominika, był ieden z owych pict- 
wfzych lzczepow ktore Fundator Prowin- 
cya Połfkich Jácek S. zafadził w Ogrodzie 
tegoż Zakonu. Przylłzedł za czwiczenich 
tak S. Mifirza do tak wyfokiecy dofkonato- 
śći y W nauce Pifma $. y w ofobliw cy por 
bożnośći że ga Bolefiaw wfłydłiwy Krol 
Polki obrał tobie za Spowiednika, ktorc- 
go fumnieniemiżk mądrze y świątobiiwie 
rządzii , pokazuie fię z Świętego życia y 
nicfkażoncy tego Pana w Małżeńftwie na- 
wet czyfłośći. 

A że Witowi mało było na tym, między 
Chrzesćiańfkim ludem pomnażać chwałę Bo- 
żą, pIzcz tę miłość ktora w fercu icgo 
ku zbawieniu dusz ludzkich gorzała, ofia- 
rował fię na nawracanie Pogan w Litwie» 
ktorych gdy nie mało przy garnąi do Wia- 
ry y Owczatni Chryfłufowey, aby ta trzo- 
da nie była bez włafnego : Pafterza» OY- 
ciec S. Papież Rzymóki fiylząc o Wiele- 
bnego Wita Apofiolkim duchu y pracach» 
poftarowił go pierwfzym w Litwie Bifku- 
pem Lubczeńfkim. Więc ten dobry Pá- 
fter z innemi pomocnikami go tego wiel- 
kiego żniwa nie uftawał w nawracaniu 
tamiccznego Pogańftwa, Iam ich wiele 
okrzcił, nauczał, fpowiedzi fiuchał , fiuż- 
be diabełfką Wykorzeniał, fowo Ewange- 
lià S. co raz głębicy w kraiu nå ten czas 


Ececceg 


dzikim zanofząc, w Wierze Chryftafowey 
nowe [zczepy umacniając bez wfzelkicy 
bożażni. „Lecz gdy przy ftaraniu tego Męe 
ża Bofkiego, co raz pomnażało fię fiowo 
Bokkie, y przybywało więcey dusz ktore 
przeznaczone były od Boga do uznania 
prawdy y Żywotą wiecznego, zayrzało te- 
g0 pickło. Więc pobuzżeni od Szatanow 
zaciętego ferca Poganie , napadli ná B. 
Wita, od ktorych frodze był zbity y tak 
2 bifkupftwa iako y z Litwy wygnany. 
Tak fkalcczony przebrał fię do Krakowa» 
á opowiedziawszy Braci (dzień y czas 
śmierci fwoiey Sakramenta Swięte przyią- 


'wfzy , fzczęśliwie Bogu ducha „oddał, R. 


P. 1269. cudami ffawny y 24 żywota y po 
śmierci. Roku P.. 1977. Corka Pana Sułko= 
na Kasztelłana Krakowfkicgo zá przyczy- 
ną iego od choroby y od śmierci była 
wybawiona. 

Wicle innych cudow przez niego Bog 
fprawowął, ale przeciągły czas.od nafzey 
wiadomośći ie ukrył. 

„Jednak Roku iP. 1594. fłyfząc iefzcze © 
nich na ten czas Xiąże Jerży Radziwił 
Kardynał, Bifkup ,Krakowfki, gdy kazał z 
ziemi Ciało icgo podnieść , wonność wiels 
ka ziego grobu wychodziła, 4 tak Swię* 
te iego Relikwie kazał obmyć, a włożone 
w cynową trumnę (aby iakim przypad 
kiem ofobno leżące mie zgineły ) kazał 
złożył 
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zlożyć w grobie 15. Jacka, co fię ftało ż 
wiciką uczciwośćią, Bog zaś dobrotliwy 
zachował mądzośći woicy dźlsze ogłofze- 
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m m e ny Na | c w ZZA PK" WOTA ZNOW, 

nie chwały tego fiugifwego wiernego, 

Z czegó Maieftatowi Jego cześć wieczną: 
Amen. 
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Żywot Wielebnego O. GHRYSTYNA CHOJECKIEGO Zakonił 


O. S. Francifzka. 


Ex Monumentiś PP. Reformatorum Provincie Minoris Polonie. 


poan Szłachetnie ten fiuga Bofki y 
fiawą swiatową y tobą famym dla mi> 
łosći Bofkicy pogardził, gdy ubogi ftań 
Zakonu O. Ś. Fzznciszka de Obferwattia 
fobić obrał, pragnąć zaś jefzcze śłiśley 
zachówać poślubioną Regatę , przeniofi fię 
do Reformy nafzey R. P. 1640. Doia 2u 
Kwietnia w ktorey gorącym duchem ż 
cnoty w cnotę poftępiiąc ftal fie wizeruń: 
kiem dofkonałego Zakonniką, Przez po: 
korny untyfń y miłość pofiufzeńftwa ; ni- 
ady fobie micyfca albó utżędu micobrał + 
ale z każdego rożyżądzćnia ftanfzych okóło 
fiebic był końtent.  Wziąwszy od Boga 
dat ofobliwy do Kazania, urżąd ten pilnie, 
zatliwie y pożytecznie fprawował. 

Przółożeńki utząd nie tylko w teżnych 
Klasztorach fprawował rofttopnie y z wiel- 
kim zbudówaniem , ale y Prowidcyalen 
Małopolfkim był zgodnie obzany; tok ice 
dnak na nim przebywfzy, wiejkierni ptoz- 
bami dokazi? aby od niego był uwoinio= 
hy, Nå tyin tego urzędzić trafiło fię że 
dy pod czas Woyny Szwćdzkicy Krakow 
sę zamkaął, Kornchdant ktory był iż 
tem czas, rozuimiciąc że nażż Kalsźtor pićr- 
wizy (który był na Pizedinieśćiu nie da: 
leki mutow micykich ) miał bydź ma 
przefzkodzie do obzóniEnia fortecy, umy= 
slit go fgzlić y tożrzucić, ale choc kilka 
tazy ogień podkładano , Żadną miażą zapa* 
lié dzchow nie mogla, á choc to był cud 
iawny, fia to niedbał + ale groził nafzym 
Braci wygnaniem.  Zaczym W: OQyciec 
Chryftyn; przyftąpił y dał poźwolenie 
ogniowi zá ktorymi zaraż dzielność iwoią 
wywarł, a Klasztor w perzytńę (ile że 
był z Prufka poftawiony ) obrobił. 

W lat łedćnaśćic po rczygnacyń pict= 
wfzego Ptowincyalftwa, drugi faz był o= 
brany, a użnaiący Oycowie nafi wielki 
pożytek duchowny ż takicgo Męża, zagro: 


dzili W cześnie mu drożę u O. Generała 
aby nieptzyiął gm) od.niego rezy- 
nącyi,  Mufiał zatym z famego pofu- 
zenftwa ten Ciężżr ponofić, na ktorym 
fam fobie iuż letni bynzymnicy nic tol- 
gowił. Klafżtory wizyfikie piefzo, y bo” 
fo obchodził, 4 gdy mu radzono áby miał 
baczność na zdłowie fwoie, Odpowiadźł? 
Cò widzą poddani w Przełożonym to na fo 
bie wyrużuią. W ftiofowańiu y poprawia» 
niu Braci był w ptasydzić zarliwym ; dle 
bardzicy do łafkawożća kionnym. * W Mo- 
dlitwie y umartwieniu był ufiawiczym» 
oprocź zwyczaynych w Zakonie à A 
głych poftów , y inne z nabożeńitwa po* 
deymował na leguminkach, y to bez okta* 
fy oleiu; co nietylko w domu ale y w 
tradzących ciało podzożach zachowywał. 
Paciesże Kapłańkie y inne Modlitwy 
iwoić zawfze klęcząc odprawował. Do 
Nayświętszcy Panny uprzeymym pałał ná- 
bożeńftwem, dla tego oprocz innych Jey 
przyfłuż częfio nawiedzał mieyfca cuda- 
mi jey, y Łafkami fiawne. Ná oftatek 
będąc iuz ftarym, Horetrańki fey Domek 
we Włefzech, w ktażym ftała fię Matką 
Syna Bófkiego, picfzo nawiegził, dle w 
zimiie powracaiąc, od frógiega Mrożu 
trzy pałóe u mogi utracił, ż kąd Wiciką, 
bołesć ponofł aż dò śmierci, nmicezwycię* 
żoną isdnek Cierpliwość y wtym y w 
iniych bołach, umyf łagodny y tWatż 
zawfze wefołą w nich pokazował, Ná fi- 
łach wfzyftkich oftubiony; w cześnie Sa: 
krarientaini Swiętemi opatzżony; gdy fię 
zbliżył do śmierci; przykładem S$. Patry« 
archy Franciszka Wytutty;. y Biyubożfzy 
habit (w ikim zwykł chodzić ) z febie 
zdziąc kazał, y na ziemi złożony w poł 
nagi ż nagim* nå Krzyżu Zbawiciejem , 
w gorących aktach y weftchnieniach da 
Boga; życie y uiiaziwienia e fzczęź 
śliwie 
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śłiwie fkończył. R. P. 1678. w Klasztorze 
Lwowfkin w ktorym zoftawiwfzy rożne 
Swięte przykłady y wielką opinią Świą- 
tobliwośći , ieit pochowany.  Chryftufo- 
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wa Panu w tym Chryftynie niefkoń- 
czona chwała. 
Amen. 


“DZIEN XXIV. PAZDZIERNIKA 


Zywot Swiątobliwego n sg b yk W 
A E 
Soc: F. P. INiefiecki Tom: 4. fol: 617. 


że arerio AMRA „DRÓG? 
Ex. Biblioth: Scriptor: 


Ako w wyfokim Domu Odrowążow u 
zodzony ten Wyfocki, tak zdaru- Bos 
e ugrontowany w pokorze y w nikim 
o fobie zrozumieniu, nigdy fiè piąć nie- 
chciał na wyfokie ftopnie godnośći. Zo- 
ftawszy Kapłaneni, ofiarowaną miał Kano- 
nią Lwowfką, ale iey żadną miarą przy- 
iąć niechciał, y owfzem aby fię był ukrył 
od świeckich honorow wftąpił do Zakon 
Sos: JESU (do czego śwyin ptzykładęm 
poriągnął . y X. Skargę jako masz w ży+ 
cia iego: ) Tam przeż lat prawie pięć- 
Wziefiżt Kaznodzicyki urżąd  ptacowicie 
y pożytecznie odprawował, a iefzeze przy 
rak diugicy y ciężkicy pracy, Wielkimi 
przemyfiem około ubogich chodził. Przez 
trzy lata miefzkaiąc w Wilnie, co tydzień 
taZ, RE żebrakom cbiad opattował, tam 
że w Wilnie fzpital dla nich wraż z Ko- 
śćiołem,S. Szezepaną z fundamentu wymu- 
rowawfzy; y iałmużn wiele zebrawizy b 
dochodami wielkieini go opatrzył. | 
Nie miu nie było rilfzego iako z ubó- 
gici gadać, ciefzyć ich nędze; fpowie- 
dzi fiuchać y na śmierć dyfponować. Ale 
gdzie wyciągało pofłufzeńftwo y zbawien* 
ny pożytek udiiały z naywiększęma ludzia 
roftropnie fię zachować. , Przeto ża kon- 
feniem Grzegorza XIU. Papieża, półłany 
był do Szwecył na duchowne uflugi Káta- 
czyńy Krolowey z Domi Jagiellonki fta- 
teczney Katólickiey , ktorey on fkutetznie 
dópomdgł do tego że lubó iey Mąż jan 
Krol Szwedzki uplątał fig w błędach Lu* 
terfkich , iednik Syn icy Zygmunt ¢ Krol 
za ezafem Polki ) po Katolieku y pobożnie 
był wychowany; elce mu X. Szymon ni- 
RA nie podchlębował: | Raz mufiał ow 


zolewiez ná rofkaz Oyca aflyftówać mu 
na Kazańiu heretyckim; więc X. Szymon 
po odprawioney Mszy, gdy fig, Zygmunt 
dó pocatowania Pateny Żapędził uniknął 
Fiif 


YSOCKIEGO 


inu iey: Miało to wielu za zbytnią odwa- 
sę, dle że to X. Szyinon uczynił na ochy- 
dzenie Panizciu podobnych aktow, Bog 
fam to fprawił że Krolewaeż zniofi to po- 
kornić , y niechciał chódzić na Kazania Mi- 
fiftrow Luterfkich, y zoftawszy Zygmunt 
Krolem Polfkim, bardzo go fzanował y (za* 
coWał. O, | wór 

( Tuśżyli wfzyfey że X Szymonowi miała 
fię dośtać Iniuła Kamieniecka, y to iuż 
roźgłofzono było na Dworze Krolew kim. 
Z czego ftarca iuż 70. lat maiącego (poczę- 
ła moeno napaftować gokufa, ale on 13 
chwałebnie zwyciężył, gdy fobie uprofił 
U fwego Rektora aby publicznie w Refe= 
ktarzu fiedżiał , w papirowey  lnfule, co 
y wykonał z wielkim zbodowaniem fwoich, 
a zawiłydżenieni fiebie y hatdego fzatana. 
W fłatośći wielkicy bawił fię pifaniem rze- 
czy pożytecznych; to ż iednego ięzyka na 
druga wykładaiącto żywoty xożnych świę« 
tych, to pifząc Xiążki Duchowne ofobli- 
wie o dofkonałośći Zakohney, Rozmyślania 
na Niedziele y Swięta: .  ... Sa 

„.Frzez uprzeyme nabożeńftwo ktore miał 
do Nayś: Matki Bofkicy rad nawiedził O- 
brazy iey cudowne, przetó w ofłatnicy 
iuż ftoróśći do cùdowney w Trokach Matka 
Bofkiey drozkę pielzo odprawił, y drugim 
ludziom do tego Był powodem. , Na tym 
inicyfecu, oddawszy tey Matce ofłatni ży- 
Wota zgon fwoy, gdy do Domu gowrocił, 
przygotowany , wczesnie przez pobożne 
czwiczenia y Sakramenta SS. w krotce 
śmiertelne życie zakończył.  Smierć iego 
wielki żal wzbudziła we wfzyftkich co po 
znali, przeto $dy ciało iego do pogrzebu 
tiicfiona ; hurmem fie co żywo eilnęfo+ Ze» 
by o miego kotonki y obrażki pocierali: 
Bogu Wfizechiiogjecmu z cnot iego, thwa- 

ta na wyfokośćiach: 


Amen. 
DZIEN 
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DZIEN XXV. PAZDZIERNIKA 
Żywot Swiątobłiwego SZYMONA RUDNICKIEGO Bilkupa 
Warmińlkiego. 

Ex wita cenforipta à P. Joanne Rywocki Sec: J. & Thoma 
dretero fol: 133. 


Zdoba y żywy przykład Bikupow Pol 

fkich Szy sp Adek irabia 4 Bechcie, 
od młodośća uczciwie y pobożnie wycho” 
wany, à nauk cheiwy » naprzod w Kra: 
kowikicy Akademii Szkoły traktował, po” 
tym w Bononii przez trzy lata uczył fi 
Filozofii y prawa duchownego, z tamtą 
do Rzymu fę udał, włzędzie z mądrośći 
iwoiey poważeniem, á niemnieyfzym po- 
bożnego Życia fię znaydował. Przeto Šta- 
nifdaw Hoziusz Kardynał wielce fzacniący 
łudzi uczonych y pobożnych, wziął go na 
Dwor iwby, 4 przypatrzywszy fię dobrze 
wyfckim enoten jego, dal niu to załece- 
pie przed 5. Piofzem V. Pipieżem, że lubo 
iefzcze w låta miodemu, przyfądził Koade 
iutoryą na Kufiodyą Gnieźnieńfką y |Archi- 
diakonią Unieiowfą. 

Powrociwszy do Qyrzyzny, gdy fię na 
Dworze Stetana Batorego Kxrola pokazał, 
wfzyftkich oczy ma fiecbie obrotił, to przez 
wybor nauki, to przez obyszaie poważne, 
to przez nie nadwerężoną cnotę, 4 zawfzę 
fiaieezną. Lát ośmnaśćic na Dworze Kro- 
low Steiana y Zygmunta przepędził, kto- 
rzy go zażywali do znacznych intereflow » 
ktore on chwałebnie y pożytecznie uła- 
twiał. A że nie piąf hę do wyżizych ho- 
norowę, z lekka na nie pofłępował, á na 
oftatek R- P. 1604. ofiarowano mu Warmiń- 
śą Infułę» ktorą fkoro obiął, o to fię ufil- 
nie ftarai , żcby był na fobie urząd dobre- 
go Pafłerza wypełnił, Dla szego Diete- 
zyą fwoią odwizytowawszy, Synod w Hels- 
berdze złozył, na ktorym aby uftawy 
Świętege Zboru Trydeńfkie go twiątobliwie 
we wizyftkim zachowane były, ufłanowił. 

Spuśćiwszy potym na kogo innego do- 
. moówe rządy , fam przez fię wfzyfikie Ko- 
śćielne obrządki fprawował. W Helsberdze 
px rezyduiąe > jlubo w Zamku miat 

csćioł, przecież we wśzyfikie dni uro- 
czyłte, do Kościoła Farneeo pielzo chodził, 
y tam na wfzyfikim nuabożeńftwie bawił, 
nię fię ani na płukkotę ani ma odległość 


mieyfea, ani ma fiabość zdrowia nie ogly. 
daiąe. -Zśdnęgo zać dnia nie 'opuśćił, kto- 
rego by albo Mszy S. nie fłuchał, albo fam 
do tuiemńie Ołtarza Pińkiego nieprzyftę 
pował. Kanicyfzy czas pofpolicie rożny m 
z Bogiem zabawomi dawal, albo czytaniu 
rzeczy do Bifkupiego ftanu należących , 0e 
fobliwie zaś rozważał nauki y przykłady 
fwoich godnych Anteeefiorow , Hoziusza 
Kromera. Także w iwieżey pamięci zofłąe 
T Di y fobie znaiomych 5 wiątobliwych 
Bifkupow S. Karola Boromeusza, y Roberta 
Bellarmina Kardynałow- 

Qyzowfką miłość pokazował fwoim pode 
danym , rad ieh fiuchał „, Suppliki fam czy* 
tál, fprawy ich iżko y inne fprawiedliwie 
roz(ądzał y tak roftropnie, że obie flrony 
zawize były kontente. Zbytki wfzyftkie 
z domo fwego wyrzucił, a choć ftoł u niec- 
go był doftatni y poważny, na przewożne 
iednak wymyfły w potrawach nie łożył 
prożnego kosztu. U ftołu fwego alko Pi- 
fmo Swięte , albo hyftoryą Kosćielną czy” 
tać kazał. Kilku zawfze Xięży fwoim ná- 
kładem. przy lobie chował, ktorych dobrze 
wprawuiąc w naukę, y cbyczaie temu ftáe 
nowi przyzwoite ich, potym wyfadzał ná 
zząd owieczek fwoich y Plebanie im goz- 
dawał. 

Zadnego prawie w jego Dieęczyi Kośćie« 
ła nie było, ktorego by day appa- 
ratem nie przyftzoji , ofobliwie iednak Ko- 
śćiołowi fwemu Kathedralnemu, fila y bo- 
gatych rzeczy nadał , atoli po śmierci ie- 
go Szwedzka chciwość z tych go ozdob po 
większey eześći złupiła. W Brunsberdze 
Kollegium XX. Jezuitow poki at, €0 Toe 
czną penfyą dzwigał, Tamże Młodzi trzy» 
dzieśći, iako też y w Wordmicie fwoim 
kosztem! na naukach trżymał, ktorzy potym 
w Wieikich y godnych ludzi porosli. Ko 
śćiocł $. Staniiawa w Helsberdze iuż upa« 
daiący reftautował. W Watenburgu Oya 
com nafzyim de Obferwantia Kośćioi zafkle” 
pił y dokończył. 

Hoziusz 
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Hozivsz Anteccsor iego osadził był XX. 
Sor: JESU. przy karnym Kośćicle S. Miko- 
łara w Elblągu, ale go zbuntowani Gdań- 
$zczanie wyrzuciwfzy tych Kapłanow z 
miefta, odebrali. Łecż Mężny bafkup (Ru- 


dnieki, tyle w tym pracował, że za de- 
kretem mufiał bydź oddany Katolikom , 
przy ktorym on Piebanią ofedził y docho” 
dem rocznym wicele dofiatrimi opatrzył. 
W Krelewcu także uiąwizy fobie Zy gmun- 
ta Elektora Prandeburkiezo, dokazał że 
kośćioł Katolicki ftanął, a Rudnicki nadał 
mu dochody. Kosśćioi u Swiętey Lipki 
gwałtem od heretykow odebrany z ryk ich 
wyiwał, zacparował y Kapiiez ozdobit. 
k Za iego czfu zalzecł fzkceliwy zwią 
zek Woyfka Pcifkiego, z pizytzyny zatrzy” 
maney dawno płacy , ktorego Masfzałkiem 
tył Zbigniew Siłnicki, ktory zaiożywszy 
fobie kwaierę w Bydgcszczy , Woyfku po- 
zwelił wybierać» ślbo zaczey wydzierać 
kcntrybucye w Bifuftwie Warnińkim> 
ktore ze nicznośne były, Bifkup Rudnicki 
iituiąc fię nid owieczkami fwemi» „nietył- 
ko dochocami {wemi ie zśkładał , ale wizy* 
fiek fprzęt dcinowy, nawet uprofiwizy po- 
zwelenie od Pawła V. Papieża grunta Di- 
fkupie tå to zaftawił, a tym zatkawizy 
gębe chciwym wydzierconi, ludzivóy od 
mach wyfwobodził. 
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W tak Swiętych uczyńkach aż do ftaro= 
śća oftatnicy trwaiąc ten pobożny Bikupp 
2 targany łaty y pratama śmiertelnie zás 
chorzał, á chociaz Sebaftyan Słeszkow ků 
fiawny w Medycynie Doktor, nie lądził tę 
chorobę za niefpieczną, chory iednak wcze» 
śnie fię do śmierci gotował, 4 na trzydnó 
przed fią fam go Bog obwieśćił. Albo» 
wiem we śnie pokazał mu fię W. O. Sta- 
nifiaw wiadomey pobożnośći Mąż Zákona 
nafzego de Obferwantia z marty przed to» 
kiem, ktory mu powiedział: Méi Xżęke 
Eifłupie gotuy fie ni śmierć bo Zz tey choe 
roby nie wyłdziefz. Zaczym y Tefiament 
uczynił przez ktory ledwie co z małych 
zuchomośći krewnym zóapifał, dąko też za- 
dnych dobr dni bogaltw w życiu (Wwoim 
nieprzylpofchił, ałe na Kośćioły y ubogich 
wizyftko to miał kazał rozlzafować. A tak 
smiercią ŚWiętych przenioj fię do Boga 
R. P. 164. Wieku iwego roku 6g. Pochowa* 
ny w fwoim Kathedralnym Kośćiele z wiel- 
ką czcią, ale zawiśni temu Obrońcy Wiary 
Szwedzi, y, umarieliu mie przepuśćili > 4 
wyłamawfzy grob iego, płersćien, krzy- 
żyk złoty y z łsńcufzkem z iego ciała 
zdarli. Aic ma koronę chwały u Bogas 

kioremu w S$. Bifkupach ofobliwy 

honor na wieki. 
Amen. 


DZIEN XXVI. PAZDZIERNIKA 
Zywot Wielebney Panny ANNY RUPNIEWSKIEY 
Karmelitanki Bofey. 

Ex vitis PP. Carmelitar: Dijcalc: fol: 334, Ś certis relationibus, > 


Toram fam niegdy znał y wydział, 
K o ktotey SŚwiątobliwośća iefzcze za 
życia icy wielem fiyizat, tey żywot wy: 
brany zlobfzernego opifania, krotko tu 
dla zbudowania wiernych podaię. Uro- 
dzona ta Panna R. P. 1656. Dnia m. Paź- 
dziernika z Rodzicow ma świecie zażnych 
y maiętnych, bo Oycieć icy był Krzystoś 
Rupniewki Kasztelan Sandecki, Matka Àn- 
na Theofia z Domu Hrzbiow Przyienikich, 
ktorym Pan Bog dał Syaa itdnego y dwie 
Corki. Starfzey Jmie było Barbara'a tey 
zaś Annie nå krzcie S. dano Jmie Konftan- 
cya, tak z nabożeńftwa do $. Stanifiawa 
Koftki, iako też dla blifkiey Kolligacyi z 
Domem iego Przeto Matka zwykla „była 


Ffff 


ezęfto tey dzietinie mawiać : Coż Kofiko £ 
Koftkow ? będziefz Swięta ? Do czego po- 
bozna Matka zachęcałąc, dawała Coreczkom 
iwoim nauką y przykładem dobre ćwiezc- 
nie. Częfto nawiedziała Klasztory y fzpie 
tale. biorąc tam z fobą naymilfze Corki. 
Traflo fe że pewnego czafu prżyiechałą 
do Kiasztoru Krakowfkiego Panień Karme- 
litanek Bofych, y zaraz za pietwfzym gd» 
znamiem ich rozgoszało fię ferce maley 
iefzeze Konftancyi miłośtią Bofką y pra- 
gnieniem fiużenia Panu Bogu w tym Zże 
konie. Przeto powrociwfzy do domu, os 
tym nóyczęśćiey mawiała, w tzym ią też 
y fiaxfza Sioftra nóaśladowała, y tik fi 
iuż nązywaly: Sioftro Barbaro! Sioftre 


ft 2 Koi- 
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Konftancyo! Gdy ią w prętkim czafie Mó- cziemi Giłami ięła fię dofkonałośći, zacho- 


tka odumarła, obrała fobie z4 Matkę Nayś: 
MARYA Pannę, do ktorey przez całe ży- 
cie fwoie była bardzo mżbożna,  Prętko 
otym Siofitę tey Barbarę wydał Oycićc, za 
Erancifzka Szembeka Kasztellata Kamienie. 
tkiego, ktota także w wielkiey pobożńo- 
śći żyła ý umatła, , SB SU 
- Konftantyś zaś iefzcze y świecką będat 
gardziła wizelkiemi ażiechami y rofkofząż 
mi światowemi, fkrycie pośćiła, Modli- 
twy y ofobnośći pilnowała. , Trafiło fiy że 
do Domu Oyra icy ziechało fię wielu zá- 
cnych y miłych ‘eosi, ktorym że tadbył 
uprzeymie, dla ‘ith, roftywki zporżądzono 
y tańce. od ktorych że Qotka icgo ftro» 
nitas rozkezał iey groźno, aby w tanież 
polta: „Wiege gdy w dwunafitcy parże v- 
ftatn'a fftasęła y tańczyć zaczęła, obaczy> 
ła z wielkim podziwieniem;. ma karkach 
wfzyftkich tańcuiących mie ludzkie lec? 
trupie głowy» a tym widowikim nie 
zimićrnie przelękniona, ż tańcu uciekła y 
y zemglała. A gdy iąorżyzwiono y fpv- 
tano © przyczynę, powiedziała. , Mieli to 
nie ktorzy za porn powieść» ale ią Bog 
zprawdził , ałbowiem roku nie wylzło, 4 
te wfzyftkie ofoby wymarły. Co gdy z4- 
fzło, Panieńka tym prędzey y gorgtey od 
świata uyść poftanowiła, a tak Maiąc lit 
dopicró czternaśćie, ( zwyciężywfzy wfzel- 
kie do tego przefzkody, ) po €ztero Mie- 
fięczney probit wftąpiła do Zakont, Kar- 
melitanek Bofych, gdzie icy przy obióczy- 
nach dano Jimie Anna Jozefa od JEZUSA: 
W Nowicyacie misla Miftrzynią wicikiey 
gofttopnośći, ktora jady s w Annie  go- 
zącość ducha y do wyfokicy dofkonalośći 
pociągi, probowała 14 niezwyczaynemi y 
przy rodzeniu do żniefićenia trudheni akta- 
mi pofłufzeńftwa, lecż Ańna z wielką ocho- 
tą y pokorą wfzyjłko to wykonaiąt, iefz- 
cze fię nie godüz uzhawała żyć w tak SWię- 
tym Zakonie. Gdy iuż naftępowała iey 
Profeffya iedůa z Rarfzych ptobuiąc iey da: 
tha rzekła: Bardzo wątpię kbyś byłe przy- 
fta co ufyfzawszy Anna uwierzyła y tak 
fig złękła, że icy mało paraliz nie zaraził; 
y ledwie ią Przelożona ubefpieczywfzy 6 
przyięciu ulpokożła. "MP: i 
„ Przebywfzy chwalebnie zbyt długi No- 
urg: dla fzczópiosći lát, w czafie od Ko* 
śćioła S. opifanym oddała Bógu śluby Zá- 
konne z wielką radośćią docha; aż odtąd 


„wująs wiernie wfzelkie uftawy,, upoko- 
rzenia y umartwiemia Zakonnć. Na Mo- 
diitwie» ile tylko poflufzenitwo y zabawy 
Ząkonne pozwoliły , dni y nocy rada tra- 
wiła» po jutrzni batdżo, częfto po godziń 
pięć albo więcey przed Nayś: Saktamen- 
tem Modliła figs EA fię pafąc tym 
chlebem Anięlkim, aniżeli fnem.  Wypro- 
bowaną ná niżfzych Urżędach Zakonnych 
przez wielką roftrophość , W rodzoną tá- 
godriość y uprzeynią ku Sioftrom miłość, 
fześć razy w Klasztorze S. Marrińią obta- 
na była Przeoryfzą y ten urząd przez ośm- 
naśćie łit tamże fprawowałą, będąc oraz 
y Mifttzynią Nowicyufzek. Miała ten dar 
od Boga że choć mało mowiła, mało ftro- 
fowała, y to krotkiehi fiowy, fame it- 
dnak fkiuienie, albo Weyrztnie na nią, 
posiąrałą iey Sioftry do wfzelkicgo poz 
fiufzegitw.. ht Aè i 

Nikt iey proznująecy nie widział, śle 
zawfze pracowała, albowiem w Celii Mo- 


dlila fie» Czytała, pilala, fzyła> z przy- 


chodzącerńi Sioftrafhii Duchowne rożmowy 
iniewáli podłe ufidgi Klasztorne dia przy» 
kładu sanych czyniła. , Gdy wielce pobo- 
żny Paa jan Szembek Kanclerż Więłki: Kgs 
ronny , y dla pomnożenia ehwały Bokiey» 
y z płzychylnośći wrodzoncy ku „Annie 
(iako Rodzoney Cibtee fwożcy) druki Kla- 
iztór Pannoin Kśrmelitankom Bófym w 
Krakowie na Wefołey ufundował y upofa- 
żył. Anna pierwszą W nam Matką y w 
duchownyćh rzeczach zofłała Fuftdatorką , 
4 gdy P; Bog wiele Panienek. poźiżenął 
do tegóź Klasztoru, ugruntowała ie w 
fidżbie Bofkicy. . diaas EAE 

ao Ido wielkiey iuz, przyfzedifzy ftarQ- 
śli, ško y w innych pobożnych uczyrie 
kach tak y w ofłiośći had ciałedi fwoim 
tie uftawała Wygód ehoć zdrowin poz 
trzebńtych nie fzukała; nikt iey nie fiy- 
fzał ; żeby fię ná sdki niedoftatek fkarzy- 
ła. Pod eżas znoju y upałow nigdy fięo+ 
chłodzić niechitiśła; pod czùs zimiy nigdy 
fię u ognia niegrzała, w chorobie gdy ią 
pytanó, do czego by dnłała appetyt ? ode 
powiadała : Wfzyśtko mi fmakaże co ma da: 
no, bom ia y tego fijegodna. Pod ezis 
zdrowia; częfie, ciężkie, y prźcdłużone 
tzyniła dyftypliny, dto y na ofitym mrd- 
żie. Włolienniece y łantuszki kolące za zwy« 
czay ną ciele nohta. 


De zę 


DZIEN 27. 


smi darami ofobiawie Proroćtwa. Raz gdy 
nadchodziła Elekcya Przełożoney w. cze- 
śnie opowicóziała ktora ma bydź nią obra= 
na, a że naąymnieyfzego. pedobicnfiwa do 
tego mie było» dziwowały fię Sioftry » 
lecź gdy przyfzło do obiczania, ta ktorą 
Anna fazała, ftanęła. Podobne kryte rze- 
czy y innym opowiedziała. Goy iuż śmier- 
telnie chorowała Anns, pewna Siofira 
klęcząc przy „cy łużka poczęła myślić : 
ż6 ta Matka iett wiełkiey Swiątobłiwośći 
y zafiugi przed Bogiem, j;poyrzała na nią 
w tey myi będącą, y dála znak do wy- 
zozunuenia reką że nie icit tak, śaki myśli 

Niżela śmicztelmie zachoszała, miała o 
zcyśćiu fWoim zożne przefirogi y obia* 
wicnią, albówiem zdało fię raz we śnie» 
jak by kto w delzczkę łożka iey zakołatał, 
a gdy rzekła: ktoż to tam kolacze? ufly- 
{zata odpowiedz: Jam ieft Aureli, ktory m 
był Ipowiednikiem Wafzmośći! Spytany 
od Anny czego by potrzebował t odpowić- 
dział : oto po Walzmiośći , pizytzedłiem Mmo- 
iu Matko! Druga raz nie we snie ale czu 
iącey pokazał tę inny Zakonu twego Oy- 
ciec, y rzekł do nicy: Poydziefz dy wie- 
cznośii. Więc choć zawize na śmierć by* 
łu gotowa, tym pilniey y gorąccy Mię 
do nicy goiowała, A gdy DE raz uprzcy* 
mie polecała Panu JEZUSOWI y trocię 
zżfnęła, Pan w takicy-pofławie w dakicy 
go miałą na Ubrazko itawit fię icy, y fwo> 
iemi Świętemi Rękami wziął iaj zą obie 


DZIEN XXVII. PAZDZIERNIKA. 


Zywot Błogofiawioney $WIETOSŁAWY Wdow 


PAZDZIERNIKA: 


4 - 


emanen WA e aaee = 
Dufzę icy czyfłą obdarzył Bog rożne- 


„po niezmiernie fie uczefzywszy porwała 


SO$ 
rzekł do nicy: Jużeń ty 


ią wfauffek twoy. Z cze- 


= + ZRZEC 
dwie ręce, y 
ufzyfika moie ú 


fię ze fnu iżkby ią kto obudził. 
_ Przyjąwszy na dni kilka przed śmierci 
Sżkrzmenta Swięte, dziękowała Pánu Bo- 
gu że w Wierze $. żyła y umiera, yin- 
ne Akty nabożne ufławicznie odprawiała, 
Maiąc z4ś Krucifix w rękó, Obrazek Nayś; 
Panny y S: Jozcia, także na godzinę śmier. 
ti Metalle z O: ardzo fpokoy= 
nie zalnęła w Panu R. P. 178. wieku (we. 
go ga przeżywfzy w Zakonie w ufławi+ 
cznych trudach y umartwienizch lat pieć- 
dziefiąt 9. pięć, Ciao icy po smierci 
choć wyniizczone prawie zá życia, było 
„dziwncy pięknośći, z twarzy zás icy wy- 
nikała niewianość, n 

Gdy fię ogłobia śmierć Anny, ná Po- 
grzeb icy- cokołwiek było Pańftwa, y Due 
chowićńftwa w Krakowie  wyrufzyło 
figę 4 z wicłkicgo ku nicy nabożcń-- 
ftwa dawali o iey Ciało  pocier'ć 
Koronki, Rożance, Metalliki, drugie go. 
dne Ofoby profily o Obrazki y podobne 
rzeczki ktorych ta fluga Bolka zażywała 

zaRclikwie chowałi. „Wfzyscy zás Jey 
Swiątobławość pofpolicie- głofili, y nabo« 
nie icy przyczyny do Boga Wzywali, 
ktoremu za wizełkie daty tey $Wiątobli: 

wey dufzy obficie udziełone » niech 

będzie cześć y chwała ną Wieki. 
$ Amen. 


Ex jo: DługojJio: łom: 2. l. i Bollandiflis Tom: 2. Maii fal ba: 


Yi Łogofiawiona Swiętofława Szlachetne- 


wen Domu, wW Na: y.ianych 
dobrych uczyfikach uftawiczna, była Mós 
trorą cnot wizelkich » z ktorych zako fię 
Bogu upedobała, y 2 tąd fię iawnic poka- 
siło. Obrała fobie za fzczegulnego Pá: 
trona $. Stamifiawą Bifkupa, do ktorego 
miata wielkie nabożeńfiwo,„przeto w po- 
trzebach [wych y pofpolitych do niepo (ię 
uciekała, W lat dziehięc po Męczeńftwie 


tego Świętego. przed grobem icgy gdy 


fę całą noc modliła, obączyła takoby W 


Gega 


zachwyceniu 'będąc„ Kośgioł ma Skałce 
wiełą lamp oświecony , y niebiefką Swia- 
kę! napełniony. W tym. widziała $. 
Stanifiawa W fzaty Bifkupic przybranego, 
2 wielką affyftencyą Świętych w Kośćiof 
wchodzącego, y * nim nabożeńftwo zwy» 
czaiem Bifkupim odptawującezo. 
Będąc w tym zadumienia Swiętofiawą 
przyfląpiła do nicgo, 4 Męczennik Swie- 
ty do nicy rzecze: Bardzo fię to Maiefta. 
towi Bóżemu, y całemu Zgromadzeniu ic. 
go nie podoba » ŻE-kośći moje do tych 
Czat 


506 
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gm MG eea WAD wp 0 NOWY 2 ; Sn y ieai eani moa 
czas w tak podłym. mieyfcu pogrzebio- y pobożnośći, zarazem to, wykonał, co icy 


ne odpoczywaią, łecz tydo Pama Boga y 
' do mnie nabożna Matrono, wfłań, 4 za” 
razem idź do Lamberta Bifkupa Naftępcy 
moiego, wolą, mu Bożą opowiadaiąc , á 
z tąd do Katedralnego Kośćioła Zamkowe- 
go ciało moie każ mu przenieść, ktory 
wolą Bożą z rozumiawfzy ná to z chęcią 
przyzwoli, To wyrzekłszy zniknął: a ona, 
chcąc wykonać rofkazanie Patrona {wego 
zarazem biegła, y wfzyftko pótządnić co 
widziała, y co icy zlecono Bifkupowi po- 
wacdziała. i x 

Bifkup świadomy acy. nabożeńftw a cnot 


DZIEN XXVIL 


z pofelftwa zlecono było, albowiem z Pro- 
ceffyama wfzyftkiemi y Cereimoniami po- 
wińnemi y 2 Nabożeńftw em wielkim prze» 
niofi Ciało pmeko. Stanifiawa z Skalki 
do Kośćioła Kathedrałnego, y w Trumnie 
ozdobney Ciało iego złożył. A ta pobo- 
żna Swictofiawa w Nabożeńftwie fwoim. 
nie ufłaiąc» zá przyczyną Patrona fwego 
S. SŚtanifjawa, fzczęśliwic wieku życią 
fwego dokonała. Ná Skałce pogrzebicną 
R. P. 1033. Z Czego Bogu Naywyżfzemu 
` chwała niefkończona na wieka. 
Amen» 


PAZDZIERNIKA 


Zywot Swiątobliwcy ANNY KOSTCZANKI Zakonu S: 
Benedykta Xięni Jaroffawfkiey. 
Ex E. Gofparo Niejiecki Tom. 2. fol: 654, 


izłego, z Prześwietnego Domu Ko- 
kow nie zbuynćgo drzewa wychodzili 
łudzie ofcbliwey pobożnośći , iniędzy kto- 
remi fię liczy. Anńa» Jána Koftki Sta- 
rofty Lipińkiego Cotka. Tá w młodosći o- 
fieęrocona od Rodzicow w Domu ftryia 
fweżo Mikołaja Starofty Malborfkiego wy- 
chowanie pobożne wzięła» potym u Kre- 
wney fwoicy Xieżny Ofłrogfkicy choż 
wała fię, U nicy będąc gdy raz ciezkie 
prażnienić cierpiąć , chciała go ugalić; 
rozumiejąc ŻE ieft w kubku piwo, wypi- 
ła truciznę w napoju, nie wiedząc od 
kogo y naco nago0towaną, atóli Pan Bóg 
chowaiąć ią na chwałę fwoią to fprawił» 
że. bez bielkiegh ftarania y lekarftw, ad 
oh wyrzuciła, á ztąd będąc wdzięczna Bos 
gi» Panieńftwo fwoie Bogu poświęcić põ- 
fłanowiła, co y wykońała R. p. 1636. przy 
iąwizy habit w Klasztorze farofiawfkim 
pod Regułą S. Benedykta. 3 
Wniofia bogaty pofag» więccy niż ftò 
tyliccy, aby więccy finz Bofkich mogłó 
bydź w tym Klasztorze, Ná ozdobę 24% 
Kośćioła oddała Kiclich fzczero złoty pięe 
kna robotą y drogiema kamieńmi fadzony 
ofiarowała. Przez lat dwadzieśćła W po» 
korze y pofłufzenftwie fię czwiczyła, nie 
nicy. Jednak Wiprawach Klasztornych 
miata wiciką dzielność y rzoftropność, dla 


Jh dawnieyfzych wiekow, ták y prze. 
t 


czego Piotr Gembichi nå tenczós Bifup 
Przemyfki zwykł ią był nazywać Panną 
mądrą. Widząć Sioftry w Annie wybor- 
ne cnoty y wyfokie umyfiw przymioty w 
Roku t556- zgodnemi ią ełofy nad icy po» 
AK y madzicić Xienią fwoią obra- 
"rea Urząd fprawowała chwalebnie y 
świątobliwić przez lat trzydzieśći y fześć, 
bo Przełożcńftwo nie odniicniło icy hu= 
moru, y ówizem tak fig na mim ftatea 
cznie zachoWała, iakoby fuga wfzyftkich 
Sioftr byta, fwoią zaś pokorą y. łazodno> 
śćią zatrzymowała de w fużbie Bołkicy y 
wictnym Zachowanie Reguły fwoicy. Mias 
ła rozmaite do cierpliwosći okkazyc, lecź 
wfzelkic przykrośći dziwuym fłatkiem y 
pómiarkówaniem umyfiu znofić uniata, 
W tzeczach dopomnożćhia chwały Bofkicy 
była wicie e, pilnas źle oraz y Colpodes 
fkich Ruiny Kośćioła y Klasztoru pod czas 
Szwedzkicy y  Kózackiey burzy nadpfo* 
wanćgo naptawiła, y wipanialć fefiauroe 
wała, Kośćiciny fprzęt pofpraWwowała: " 

Zakonnym iwyin Siofttom wfzyjtkim 
zarowną miłość pokazowała, do Zakonu po- 
fpoliciey Panienka przyimowała, ktore 
widziała pobożne, niżte co były pofażne, 
przetó w Iwoim; zgromadzeniu wielką 
liczbę miaią Swiętobiśwych flag Bokichs 
y tak zafundowałą fwoy Klasztor i do- 

tą 


A, 


DZIEN 29. PAZDZIERNIKA. 


tąd kwitnie wpiękncy y przykładney ob- 


fetwancyi.  Dopędziwfzy wickufwegó lit 
ficdmdziefiąt y pięć , Zakonnego życia y 
prac lat pięćdzięfiąt y pięć, przeniofia 
fię przez śmiczć fzczęśliwą po madgrodę 
wicczną RP. t692, Ciało icy R. P. 1699. 


$07 


w łat fiedm po śmierci znalezione ieft 


cate y nić fkazone, ktorego zachowaniem» 
niewinność icy tyle lat dochowaną Bo 
oświadcza ktoremu iako' Oblubiencowa 
dusz czyftych uwielbienie wieczne. 
Amen. 


DZIEN XXIX. PAZDZIERNIKA 


Zywot Swiątobliwey ZOFII KOSTCZANKI Xiężney 


Ex P. Gafpare Niefecki 


Ofia, Corka Jana Koftki Woiewody San- 
„£a domirfkicgo, y Jadwigi ż Domu Prze- 
rebfkicy „, utodziła fię R. p. iśyg, w fam 
dzień Bożego ciała, z kąd potyin ofobli» 
wfze miałą nabożenftwo do Nayś: Sakta= 
móntu. Matka icy gdy ią rodzić“ miała, 
ubogich w fzpitalu częftowalą. Po zafziey 
Rodzicow śmieści, od Brata wego Swie- 
tobliwie wychowana, à w przyftoynych 
latach zá na leganiem ftryła w ftan Mał- 
żeńfki wydana za Alexandra Xiążęcia O> 
dtrogkiego Woiewodę Wołynkiego , lu~ 
boć ona iatencyoim Matki f%oicy dofyć 
czyniąc, w Wiecznym Panieńitwie fu- 
żyć bogu zamyslała» co w Teftamencie 
fwoim oświadczyła temi fiowy: Zá wolą 
Boka y ftryia ineg0 idąc fzłam za Mąż, á 
ián fobie takiego fłanu życzyła, Jaką 
fmię thołała mieć Ródzicielka moia, nić 
byłam godńa tego Swiętćgo ftant. 

Zyta z Mężćin w nićpofziakowancy wiere 
hośći, z ufzanowaniem y powołnośćią, tak 
dalece że nicchcąc g0 urazić, choć znice 
wygodą fwoich nabożeńftw, do tego tyl- 
ko Kośćioła Katolickiego iezdziła do kto- 
tego on chciał. . Siła pracowała żeby 50 
byla od Schizmy Greckicy |do iednośti z 
Kosćiołem prawowiernym przyprowadzić 
ła, y nie darmo, bo w Roku 1603. Qmie. 
tałąc w iey nicbytnośći pragnął X 4że Kae 
plana Katolickićczo uprzcymie.  Przeży- 
Nfzy znim lat iedćhaśćie; a po śmierci 
sego wziąwszy załobe nigdy potym tey 

arwy aż do śmierci nie ztżuchłas yacź 
w kwitnącym wieku owdowiała» odmienić 


tego ftanu nigdy nicchciała »y owfzem sius ' 


bem fię czyfłośti wicczney obowiązała, 4 
tak prawie przeź lat ga, jdtatecznic y 
chwalebnie przeżyła. 


Oftrog(kiey. 
Tom: 2. 
jas 912. 


fol 655. Samuele Nakielfki 


Oprocż Uroczyftych Swiat vy dni Niċ- 
dzielnych , we czwartki Spowiedź czy= 
nita y do Konimunii S- przyftępowała. O 
żadnym nabożeńftwie áni fiyfzała, ktorc= 
go by w używaniu nić misla. Przez Poft 
wielki, codziennie rozmyślania e Męce 
Pańtkicy czyniła, więc y chotą będąc, o, 
teyże taiemnicy Kazania domowego w każe 
dy dzień ná Pałacu tiuchała,  , | 

Prywaty y powaga w nabożeńftwie nie 
przeitrzegała, dia ktorego chętnie fie z 
pofpoiitwem y poddańftwem fwWoin! rada 
modlita. "Gdy icy Ktoś radził» żeby fię 
pałacowym Nabożeńftwem kontentowała , 
a do Kośćioła na publiczne nie chodziła 
(ofobliwie w fiabośći: y chorobie,) tym 
go zbyla: gdyby prawi iaka zacna Ofoba 
w moy fię dom trafiła, izałiż nic mufiała 
bym dla niey nie w czafu jakiego zażyć ? 
4 czemuż niemam dłą Boga iakicy ntes 
wygody ponieść ? : h 

Trafito fię że w niezdrowiu w dni pî- 
ftne z4 rofkazaniem Lekarzow miufiała Za- 
żywać potraw nie poftnych. w ten czas 
dla zgorfzenia prywatnić iedząc trzech 
tylko potrawók zażywała: Ciało fwoić — 
dyfcyplinami fzpiłczaltemi aź do krwi fic- 
kła, aw chorobie kiedy fit włafnych 
nie ftawało , ktotey białogłowie bić fig 
kazała. Używała y Włofiennicy, nie tyl: 
ko oremi węzefkami, ale y (zpilkania 
natkańcy. Pewnych dnina gołych de- 
fzczkąch bez wfzelkicy pośćicli lcgała. 
O domowych fwoich pilae ftaranić miała» 
aby wfzelka poczciwosć w tich Życiu y 
obyczajach pobożność była. Nie trzy mała 


na dworze fwoim ludzi, podcy rżancy nos 
y ty yflawy. 
G58886 2 


Acź 


zos 

Acz zawsze fzczodrobliwie Ubogich ze- 
brzących opatrowała, nád to iednak dofyć 
częfto w rok, czas fobie upatrzywszy; W 
fzpitalu częftowała, y fama am na tenczas 
do frotu Koyaże zaftawioncgo flużyła. Q+ 
grocź tego mit tylko z Pańfkich doftatkow, 
ale też y z poboźncy pracy ząk lwożch, u- 
bogie odziewała ; 

Jarofiawiu; fundowała wfpaniale Ko- 

séiol y Klasztor Panjcniki Zakony S. Be- 
nedykta do ktorego z Chełmińkicgo Kla- 
fzioru Panny fprowadziwizy Zakonnc; fa- 
ma im droge 2 całym Dworem, Xiążęcy m 
zaiechała. Tamże in Kostiuły y afcy- 
bogątym fprzętćm, y nadaniem dobr Wiel- 
ce upofażyla. Do grobu 5. Staaifiawa 
Kodtki bliko fobie krewnego z oiebłiw ego _ 
ku niemu nabożeńftwa, ;fylasła do Rzymu 
wetywy - dyamentami fute, udarzyła y 
Oltarż Jarotiawfki, przed śmiercią. Zà- 
wtefiła przy Grobie 5. jąckaz poktewnio- 
nego {ebie przez Matkę, , wiciką lampe 
frcbrną, ma Zakonuikow Bożogrobfkich 
m.ienowicieKonyentu Przewórfkicgo wiel- 
ce była dobroczynna, aley ku wfzyśtkim 
tak Kapłanom iako y łudziom "Zakonny m 
hoyność icy fig wyle walą. 

Młodź fzkolną chcąc do nauki zachęcić 
y w poboźnym mieć wychowaniu, ra" 
zem ich fedmdziefiąt uczących fie w Ja 
rofiawiu. R. P. 1608, przyfłoynie odziała- 
Burle nazwaną Płupcrum «tamże -dla nich 
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Tra i. O ġa 
łundowała. - Co rok mianowicie w dzień 
Narodzenia (wego, tyle czerwónych złe- 
tych dawała Kośćiołowi, ile lat przeżyła, 
tako by odkupuiąc Panu Bogu lata fwoic. 
INigdy nikomu nie odmowiia, kiedy ią 
przecz pokorę Nayś: Matki oco profił, da- 
wizy fę z tym fłyfzcć: gdy bym’ nic 
więcey mie miąła tylko grosz ieden, y 
tym bym fie dzieliła, przez ;pokorę tey 
$więtey Boga moicgo Matki. 

Dla pomnożenia Wiary Katolickicy Schi- 
zmatykow za okkązyą podaną ru2uiąc, Kae 
płanow |Katolickich na ich micysce ofa- 
„dzała, co icy liftem fwoim chwałił Kle- 
mens Vlil. Papież. Poddanym fwoim nie 
tylko fama krzywdy nicczyniła, ale też 
peftrzegała żeby fm nikt nicczynił, wfzy* 
itkim do ficbie przyftęp daiąc Suplik fiu: 
chaiąc y ratuiąc iak mogła. W tychy 
innych dobrych uczynkach pomnażąja fię 
aż-do śmierci, 0 ktory gdy a4j przeftrzegł 
Spowiednik, odpowiedziaia mu wefoło. 
Pragnę icy» potowam na wolą Bożą, nie 
czuję co by mię trwożyć mialo. “ Sakya- 
mentami SS, opatrzona , z zalem Wizy- 
ftkich zefzła po nadsrodę, „iałmuzń » prat 
y infzych dobrych uczyńkow pełna w 
„Jarofiawio R. P. 1635. Ciało icy w Kośćic- 
ie Soc: JESU, u S- Jana pogrzebione. Bee 

gu ztąd honor y chwała. 
Amen 
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Zywot Błogofiawionego SADOCHA y innyc 


Męczennikow 


Zakonu Kaznodzieyfkiego. 
LEx Sigism: Ferrano de reb: Hungar: part 1. l. 1. Cromere 
ilib: 9. $ aliis, 


g 

“Gniftego Ducha Mąż Wielki Pateyar- 
cha Dominik S. mic goręcey nie pra: 
engai nad to, zby przez fię y przez Bracią 
wcią, dusze aneas one wyka ił x paleses 
ki fmoka piekicinego, czego bardzo mu 
zmyrzałi Szatani y na to fię żarli.  Tra- 
flo fię że dwayciego Bracia fzli do Bono- 
| nii ma Kżpitołę 'Gencralną, do ktorych 
przyłączywszy fię niby podzożen iaki, py- 
tał fię ich kędy fię zapuśćili? o życ 
dzieli mu że do Bononii na Kżpituię [pyr 
tål ow. Acotam będzie pofianowiono * 


"rzekli oni. "To, żeby rozfewzli nifi Bra- 
“cta fowo, Boże po wfzyftkich tzęśćiach 
świata. 'Spytał znowu. A czy poydą oni 
do Grecyi albo do Węgier: Odpowicdzie: 
b. Y wielu bardzo. Zatym ow bicgun 4 
w rzeczy famcy fzatan, wyłeciał na powie- 
trze, firzfznym głofem wołaiąc, Załom 
"wnfz s pohanbienie nafzel'y zare? Z otzń 
zth zniknął. 

Przyfzedlizy do Bononii opowiedzieli ta 
widzenie S. Dominikovi y innym Qycom 
w imie Bośkie tam Zzxomadzonym. Ce 

ufty- 


r 
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ufiyfzawsy Mąż S. radował fię w duchu, y 


mocno zamyślął do tych Kraiow iako nay 
zdolnieyfzych robotnikow pofłać. (R. P. 1221; 
wybrał ną to Oyca Pawła Węgrzyna, kto- 
ry kędąc w Akademii Bonońlkiey nayprze- 
dnicyfzym Prawa Dachownego Doktorem, 
świeżo wftąpił do Zakonu icz0, A iemu 
dodał za Towarzyfaow Qyca Sadocha Polaka; 
wiełkicy dofkonałośći y Swiątobliwośći Me- 
ża y dwoch ińnych. Tych tedy wybra- 
nych Rycerzów pofát profto do Węziet 
z tey przyczyny; że to Kroleftwo; młałó 
w fąfiegztwić wielu odfzczepieńcow od 
Kościoła Bożegó; 4mad to bliki narod Ku- 
Mmanow, ktoremu dotąd iefzcze nie była 
Ewangelia ogłofzońa. — Národ‘ ten byt 
między Dnieprem y Morzciii cCzatnym; 0 
ktorym fyśząć S. Dominik, fan po ufta: 
nowieniu fwego Zakonu zamysłał isć na 
ńawzocenie icgo | 5 Wok 
„ Z Błogofławieńftwem tedy Qyca fwego 
Btoz: Paweł y Sadoch puśćili fig przcz 
Dalmacyą w dtógę fwoią á gdy przyfzii 
do Mianta Layrium, Błog: Paweł iniał tain 
do ludu Kazanie z wielkimi pożytkiem 
ktorego, pilnie fiachaiąc trzey Studenci 
ptofila fię doich Zakonu, á ták ż fiedrńiu 
żuż złożona była owa S; Kompánia: Gdy 
zaś przyízli do Węgier, przez Modlitw 
gotące; pofty, łzy; y inne Święte cawi. 
czenia; zamyfiy fwoie Bogu polecali, å 
że mie iniela KIAfztoru, wyzebranym chle- 
bem życie fwoić podcyrtowali. A Bog 
dobzotliwy ćudy ich obiaśnia! yý ludziom 
zalecał. A s3 p 
Trafiło fię iż taż prżyfli do Wf icducy 
ña tên czas» kiedy w Kośćićle było na- 
bożeńftwo. Więc odprawiwszy Msze 
Święte, gdy ludzie wfzyfcy z Kośćioła wy: 
fali, y Zaktyftyan drzwi Kośćicine żaiiy - 
kał, ubodzy owi Bracią funi w piży iou- 
ku Kośćielnyin zoftali, y nic było takiego 
ktory by ich do fiebie zabrofił: Poftrzegł: 
fzy to 1eden ubogi rybak; choć fię nad 
meii litował, nie śmiał ich jednak do 
chaty (Woicy zaprofić , bo nicznaydował 
czym by ich góżywił. Powiedział iednak 
otym Zońie (wóicy, ktota mu rzekła: Nic. 
Mani tylko tróchć iagieł ; y nie Co rybek: 
Mąż zaś ż Boikiege natchnicnia kazał icy 
fpatrzyć Czy niema iakiego grosza W wor- 
ku, ktory gdy wytczęfła, wypadły z mic- 
go dwa Paa (ktotych tam nic by- 
ło) ucie 


Hhhhhh 


zony tym „mie zmiernić dobry 


Al aaa ski SD". 
ow człowiek rzekł do żony. Jdź, ázá ie- 
deñ kup chleba, za drugi wina. Sam zaś 
pofpicszył, do Kościoła, gdzie zafiawfzy 
flugi Bofkie , zaprofił ich do fiebie y Z 
tadośćią w prawdził do Domu (wego. A 
gdy ich uczęftował rybkami y kafzą, dzię= 
kuiąc oni Panu Boga, profili go, aby 0- 
nym ludziom to nagrodził. Jakoż ZArAZ 
nagrodził ; bo gdy owa Niewiafta wzięła 
worek, znałazła whim dwa pieniądze ta- 
kie, iakie y przed tym. Y na cokolwiek 
icy trzcba było $rofza, zawfze w nim 
dwa pieniądze zaftała. Ták dalece że Z 
nich fładło ówe prryfzło do znacznych 
dofiatkow, á gdy nakupili bydła y domow» 
iuż też ow worek przeftał łypać pienię- 
dzy. Ale ich Pán Bog pocieizył tym cze- 
go pożądzii , potofiikiem y Dziedzic em. 
Gdy iż owe Święte giono ofiadło y 
oźnaymiło fię Wegrom, trafiło fię że Bog: 
Sadoch nocy iedacy wfłtawszy na Jutrznią 
Modlit fię gorąco do Boga profząc go o 
fzczęśłiwe powodzenie y Ioztinożenie Zá- 
konu fwego. W tym obaċzyt wielką 
zgraię fzataaow ktorzy ftrafznEmi głofy 
narzekali n4 fwoią ftratę w dufzech ; ktore 
Ci nowi Zakonnicy mieli im z palzczeka 
wydziekać» y tym fkóńczyli. Biada nam 
że nám prawo nafze, chcecie odbićrać y 
z nafzych fiedlifk nas wyganiać. Ah! kic- 
dy nás y przeż tych Chłopcow ( znacząc 
owych Nowicyufzow w drodzę przyiętych) 
ż nafzą hańbą chcecie wyrzucać: A gdy 
tö widzenie Błog: Pawłowi y innym opo- 
wiedział , tym gorącty fię zapalali y do 
fiużby Bofkicy y do nawracania dusz obłąc 
kanych. Sprawił to zaś Bog ,żć bardzo 
wiete młódzi pstrząc „mia wiete życie tych 
petwszych Dominikańow w Węgrzech; 
opufzczali świąt y wfłępowali do tegoź 
Zakonu; ; Hy” 
Maiąc za tym liczną kompanią Blog: 
Paweł náprzod nicktorych wyfłał do Krai- 
ny Funeufkicy w którcy nie zmierna moc 
była heretyków y Schizmatykow w Kto- 
rych nżwracaniu choć rozmaitych trudow 
y trudnośći zażyłi, poty iednak W pracy 
Apoftolfkicy nie uftali; poka ich do. ie- 
dnośći Kosfioła nić prżygarnęli. Zapra- 
wiwsży fig ha herctykacn, obrocił fię B. 
Paweł |2 Sadochem y innemi Bracią na 
nawracanie Kumanow Pozgn. lćcz Koro fta- 
nął nad Dnieprem, napadli na nich dzicy 
Kumanie; bili, morżyli głodemiy dwoch 
zamor- 
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1 o neumanpamenmam TIT WARREN w m A A 
zamordowali, dwoch w miewolą zabrali. 
Reszia iednak na czes fię uchroniw.zy, wnet 
poczęli w tym narodzie roziiewać Ewan- 
gelią, y pofztzęśćił ich prazy Pán Bog» 
albowiem oprocz innego ludzi gminu, na- 
wrociii y okrzeili Xlłążęcia ich ( Brutus al- 
bo Bruehus nazwanego ) y z Familią iego, 
ktory ftatecznie trwał, w Wierze S. y 
fzczęśliwie umarł. Po nim możnięyfze g6 
iefzcze Xiążęcią Be mborcha przy garnęli do 
Wiary, a znim tykiąc innych z Dworu y 
Famili: iego. Tego zaś Xizżetia do Krztu 
$. trzymał, Jędrzey Li. Krol Węgierki, 
a wlzyjłkim nawróconym Kunznom po- 
zwolii ofiadać w iwoam P.nftwie, jakoż 
w ziemi $i-dmogrodzkicy y około Teme- 
zo0aru ten narod, już Chizesćlaniki, zá cza- 
iem ofiadł, 

Gdy zać cały prawie narod Kumanow 
Wiarę Chryitufową przyiął. Tatarzy nań 
wielkim tłumem napadli, à zaftawszy 
tam B. Pawła y z Bracią lego, zaiufzeni 
na nich iż Wiarę. Chryfłufową ogłalzali, 
dziewięćdziefiąt ich z Wodzem (woim Pá- 
włein, to fzabiami, to ftrzaiami, to dzi- 
dami potiordowali, á innych na fłofzch 
fpalili. Ma innym znaydował fię o ten 
czas inieystu Blog; Sadoch, a ufiy fzawszy 
o takim przesladowaniu Pohańeow » puśćił 
tę z (woim Towarzyftwen go włalney 
Qyczyzny Polfkicy, w ktorey mu ratzey 
niż w Kumanii naznaczył Bog Męczeńiką 
Koronę. Albowiem gdy przybył do San- 
domirza y był Prżeorem nad ezterdzieft 
y dziewięć Braci, w krotce Tatarzy po 
Wodzami Nogaiem y Celbugą wpadli do 
Poliki, á pozarem prawie idge, zburzy” 
wszy Klasztory S$. Krzyża y Zawichowfka 
natatli na Sżndomirz , ktory zdradliwie y 
wiatołomnie opanowawsży, niezliczoną moć 
ludzi wycięla 

To gdy fig w mieśćie dziecie, Blog: 
Sadoch, wnocy ze wfzyftkienti Bracią (Wy* 
iąwszy iednewo ktory w iakieysi potrze- 
bie w drogę był pofłany) wftała na Ju- 
trznią, po ktorcy, gdy według zwycza- 
iu mfodziuchny Nówieyusz Martyrologium, 
albo zapoWiędzi Świąt na drugi dzień miał 
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m amm mn 4 ma TAA NN | u = a TA NA CEA ES). 
"fpiewać , obaczył na Xiędze złotemi lite- 


rami nópilane te fiówa: Jý Sandomirzu s, 
Bęczeńftwo ezżterdziecfu dziewięciu Mig- 
«Zennikow. Z razu bardzo fię zadziwił y 
pizeląki , śle fię ośmieliwszy niewianemi 
ujty wyfpiewat, co widzial,  Przelękłi fię 
na te fiowa wfzyscy, a B. Sadoch Przeor 
kazał fobie podać Ńręgę y -obaczył poinie- 
nione flowa złotem napifanę. Widzieli 
też y inni Oycowie, aż też w ręku ich 
owo pifmo zniknęło. 

Zatym S. Sadoch rzecze: Bofkie | to „left 
upomnienie Bracia naymulfi, y nie darc- 
mno te noty, niewinnego Nowicyusza 0- 
czy rozświeciły. Author żywota y stier- 
ci pewrić nas wzywa doży wota micssmicr- 
telnego, wipomniycie fobie naymijfi nå 
wfzyjtkie ztzechy wafze, a Spowiedzią 
Świętą y fkruchą se załadzcie, a Nayfiod- 
fzym Wiatykiem poficie dosze/ Walze.» á 
Mężnie na Poganfkie fzable gardła nasze 


naditawiaymy. Umrzeć potrzeba Bracisz- 


kowie naymalfi, wice ochotnie py weloto 
za żywą y nie krwawy ofiarę uinieraymy" 
Tema fiewy y iunemi mapoynał pobożny 
Qyciee Syny fwoie. A oni też po oczy- 
nioncy Spowiedzi po przyięciu Nayś: Sa- 
kramentu uktzepczeni na umyśle, Otzeki- 
waige oftatniego krefu, oftatek na Modli. 
twić y rozmysianiu Męki Panfkicy;' wzy= 
waige fobie na pomoc Panny Nayświętszey» 
tr Wali. 


` Rozświćrił prętko pożądany ‘dzień, kto- 


ry miał onych nabożnych Zakonnikow od- 
wiązawszy ich z więżow ciała, do Nieba 
pofłać. Tatarowie bowiem wśćiekla upad- 
fzy do Kośćioła S. Jakuba gdy Błog: Sa- 
docha y infzą Bracią naboźnie fpiewaią* 
cych Solve Regina zaftali, wzywawących 
oftatecznie Pana y Krołowcy iwoiey, na 
fzablach fwożch ich roznieśii. Jeden w 
prawdzie Brat fkrył fię był na wierzch 
Kościoła, âle widzące iak mężnie infi ná 
piatu doftawaią, z Szedł na doł y kark fwoy 
podał pod fzablę niebożnych, aby był u- 
czefnikiem z Bracią korony Męczeńikicy» 
A to fię itało R. P. 1357: 


©  Jmiona tych śMęczenuikow byty że. 


Bogofńwiony Sadoch Przeot. 
Błog: Paweł Wikary. 

<< Blog; Małachiasz Kaznodzieja: 
Biog: .Piofr Fortyan. 


biog. Jedrzcy Jałmużnik. 

Blogs jakub Miitrż Nowicyatu: 

Biog: Abel Syndyk. 

Biog: Szymona Penitencyact. 
Blog: 
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Błog: Klemens. 
Blog: Barnabas, 
Błog, Eliasze 
Blog; Bartiomiey. 
Błog: Łukasz. 
Błog: Matheusz. 
Błog: Jan. 
Błog: Barnabás Il. 
Błog: Filip. 
Biog: Joachim Diakon. 
Blog: Jozef Diakon. 
Blog: stetan Diakon. - 
Blog: Tadeusz Stbdiakon, 
Błog: Moyzesz Subdiakon: 
Błog: Abraham Subdiakon. 
Błog: Bazyli Subdiakon. 

„ Dawid Kleryk. 

: Aaron Pa 

Błcg: Benedykt Kleryk. 

Bo. Onuphry Kleryk. 

Błos: Dominik Kleryk. 

Błog: Michał Kleryk. 


TWE SCZREREY Só 1), 
bicg: Macicy Kleryk. 

Błog: Mane Klezyk. 

Błog: Timoteus Kleryk. 

Blog: Gordian Kleryk. 

Błog: Felicyan Kleryk. 

Blog: Marek Kleryk. 

Błog: Jan Kleryk. 

Błog: Gerwazy Kleryk, 

Blog: Krzyftof Kleryk. 

Błog: Donatus Kleryk, 

Błog: Medardos Kleryk. 

Błog: Walenty Kleryk. 

Błog: Daniel Nowicyus. 

Błog: Makary Nowicyusz, 

błog:; Rafał Nowicyusz. 

Blog: Jzaiasz Nowicyusz, 

Blog: Cyry!li Laiczek. 

Błog: Hieronym Laiezek, 

Blog: Tomasz Organitta. 

Przezwifka zás tych Rycerzow Chryitu- 

fowych zśpifane lą w Xiędze żywota od 
Boga ktorego chwałą na wieki. Amen. 
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Zywot Świątobliwego ZYGMUNTA III. Krola Poifkiego. 
Ex Stanislao Iyubieńfki in Laudatione Funebri 6 aliis fparfim. 


N' tylko w diwnychf wiekach , dawał 
Pan Bog Oyezyżnie nafrey takich 
Krolow , ktorzy męftwem fwoim iey czy» 
nili zafzczyt, y Świętym żyeiem przy- 
kład iey do pobożnośći ftawiali. Ále y 
w przyfzłym wieku dał Polszcze Kroła Zy= 
gmunta lil, wielkie y znakonitey Swiąto= 
bliwośći Pana. Urodził fié on we Szwecyi 
R. P. 1565. Dnia 30. Czerwca» z Oyca Jana 
Krola Szwedzkiego y Katarzyny Jagjellon- 
ki.  Oyeiec iego uplątany był herczyą 
Lutetfką, Matka zas. $orliwą y ftateczną 
Katoliczką, ktora to fobie mocno obwaro- 
wała, aby zńiey dzieci zrodzone byli Re- 
ligii Katolickicy, Więc maige tego Syna 
Zygmunta, od dzierińftwa ugruntowała £o 
w Katoliekicy Pierze, y fam Bog ferte 
jego tak lprawił , że w młodośći fwoicy 
nie narufzoną czyftość przy niezliczonych 
do złego okkazyach zachował, y Wiarę S- 
Katolicką mie uftrafzenie trzymał y oświad- 
czat. 

Łatwiey mu to oboie chować przytho- 
dziło, poki Matka iego, meżna zaifte bia- 
iogłowa żyła, ale to dzawnieyfza, choć go 


Hhbhbh a 


młodego odumarła, był zawfze ftatecznym: 
Groził gmu nie *raz Qyciec fwoim gnie- 
wem, à na koniec y w Areśćie albo poli. 
ty cznym trzymał, go więzienię. Groził 

Senat Szwedzki utratą korony Oyczy= 
Rey, ale Zygmunt bynaymnicy 'fię od 
Wiary prawdziwey miedał odwieść. Aż 
też Bog przez ktorego Krolowie Kroluią, 
inną więkfzego mu Pańftwa zgotował y 
dát w rece koronę. Bo gdy po Zeyśćia 
Stefana Batorego wakował Tron Polki, 
Zygmunt nie 24 pomocą fwoich Szwedów, 
śle przez affekt Połakow (ktorzy mieli 
fiodką pamięć krwi Jagielłonkiey» a tę 
wziął z Matki fwoiey ) zoftat Krolem Pol- 
kim, do czego mu nadyfkutecznicy po» 
mogł jan Zamoyki, abiwszy y w niewo- 
lą zabrawszy Maxymiliana Xiążęcia Auftryż 
ktory wfpartyj ligą Daślidentow pią! ię 
na Kroleftwo Polfkie. 

Młody był dofyć na ten czas Zygmunt 
dwadzieśćia y jeden lat waiący, ale w ua 
myśle iego panowała Więcey niż ludzką 
roftropnosć, przyfłoyna Wielkićmuj Mo» 
narfze fkromność Panienka Wftydiiwośće 
wiara 
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wiara. mocna, pobożność! przykładna, -kto- 
xa go Bogu y ludziom czyniła przyićmny m, 
przeto icgo rady y fprawy” były fzczę- 
śliwe. Za ktorych'iedyńy cel mąiąc po- 
koy Krolei: wa; aby od urażonego świeżo 
Domu Auftryackiego Wóyna nić utola) 
Trak'aty znim uczynił, na ktorych utwier- 
dzenie poiął Anne. Corkę Ferdynanda Ce- 
farza» ktora iako' nadcr pobożnie wycho- 
wana pomoca była mu, mieprzefzkodą do 
życia Świątobliwego. < Zygmunt też w 
zaienin e żył „z Avhą w fłateczacy miłośći, 
y rie pofzlakowancy wittnośći. 

W rozdawaniu Urżędów Zygmunt iákó 
był dziwnie roftropny taknie koty; 
y takićm ie ludziom zówsze nadawał, kto: 
rym ie naymedrfi tufzylk. ' Sprawiedli 
wość y wdzięczność prawdziwie  zafłużo* 
pnyin zawsze pokażówął, Jak żąś wielką 
łafkawość ( ktora naybardziey zdobi Krolow 
y Throny ich utwierdza w fercu tego 
Pana była; dprocz innych tżypadkow 
dowodem to ieft, że gdy R. Pi 1604: Ro- 
kosz na ták dobiceo Krola od żiych ludzi 
(z ktorych: naywięcey było Dsfidentow ) 
z, wiciką fzkodą 9 niebefpieczeńftwem 
OQyczyżny był podnicfiony, z wielkim u- 
inyfiu poniiarkowaniem wfizyfikie rzeczy 
Czynił ,.y gdy uli Pin Bog dał z nicprzy- 
iażnych fobie zwycięftwo;, żadney zemfty 
nad. niemi nicczynił, nawet nad temi 
ktorzy Authożani byli tego Rokcszu, ál: 
bowiem mjafto; kałania, do wyfokich ich 
wyniofi bonorow. Z tąd fłulżnie onun 
mowiom :. Zwyciężył Zygouni"nie orężem; 
hle łofkawością. , © . NY: 

Zá dobrą fpławą y niewinnością tegó 
Krola witawili fig do Boga wfzyscy SS: 
Patronowie Polfcy, Oczym. świadczy 
Albrycit Xiąże Radźiwił jn Difeurfu più 
de BV. M. w ten fpofob. Tego fané. 
go czafu. żył w Rzyśiie B. Baitłomicy S2- 
łutiusz Zakonu O: $. Francitżka Keformat 
wielkiey Swiątobłiwośći Mż, datemi Pró- 
rockicgd Ducha y Kevelącyi od Boga ozdó: 
biony. Ten gdy pod Czas Rokojzu w Pol: 
fzcze dzień -dö bitwy był ńaznaczony:, 
maiąc Mszą S. w. Duchu był zachwycony ; 
a dlugo tak trwaiąc ; iedną rażą ząwołał ; 
O Polonia Quantos habes Patronos ! O Pot- 
fko iak wičla maśż Patronów! A ody pizy- 
fzedi do ficbie y Mszą kończył; fpytany ; 
co ydla czego mowii? on też: fie fpytał? 
Czy ich; w Chrześćiańftwie iakie Krole- 
ftwa Bolfkie? (bo onim nićwiegział ten 
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-Zikonnik, w -famym Boga topiony ) å 


gdy powiedziano że keit, dopicro mowil. 
W tym Kroleftwie zli poddani podnieśli 
bont przeciw dobremu Ktgłowi fwemu, 
dziś do bitwy przychodzi, yý tźeczano ma 
że wygrają, co będzie z ofttnią y nie o» 
pifaną zgubą tego Pańftwa, A gdym na 
to ubolewał na fercu» widziąłćm aż 0 
to PrzenayśWiętsza Panna flangłą przed 
Mas eftateni Bofkim z niepoliczonym gros 
nem S$, Pałronow Kroleftwa tego, kto- 
izy wraz z nią padająC na twatzy profili 
Panaza Krolem y Kroleftwem iego:. Więc 
na ich proby zafzcdł oli Boga wyrok, tby 
zbuntowani przegrali, á Kroly z Pań- 
ftwem ocalał, Nan0towamo ten dzień, y 
douietiono otym EAR eat å gdy nowiną 
przyfzła o zbicia RoKolzan, chwalili wfzy 
icy,za to Jinie Bofkie. | 7 A 

Ufzczęśliwiał Pan Zygmańtą w rożnych 
woynach; y dawał mu zwycięftwa wiel- 
kie, jako to ż Mofkwy god Smoleńfkiem , 
y famą ,Stólicą. Z Kozakow zozhukanych 
pod Niżowem, z Michała Siedmigrodzkie- 
go y Multańfkiego Xiążęcia, ż Tatarow na 
rożnych mityfcach, ". Ale ńaywiększe y 
powizyftkie wieki fMaówne zwycięfło z 
Ośnidra Tureckiego Ceferza pod Choci- 
mem R. P, 162. Otrzymane. p żadnego 
jię nic iednak niechlubił ale Bogu fame- 
mu to przypifował y zanie Mu dziękował, 
a na chwalę jmieńia ieso świątaice wy- 
ftawiął; Mmiędzys ktorémi ieit wfpaniała 
bazylika W Krzkowie S. Piotra wiejkim 
kosztem aógo wyfławiona y oddana XX. 
Sot: JESU; (  /, | 
„ Zapornnićć mi fig nić godzi! przez obo- 
wiązaną wdzięczność; łalkawośći y mabg= 
żeńftwa tego Króla ku ubogiemu Zakonos 
wi nafzeńiu; ktorego oń był w początkach 
Reformy Polikiecy prawym Oycemh y mo. 
cnym obrońcą. On to eit, ktory (W; Oy- 
ca Alexandra Pataviną wyflanego od Grże- 
gorza XV: Papieża, Komtihifatza Apoftuie 
fkiego, na iżczepienie jy ugrihtowanić 
Reformy falzcy W Polfzcze, łakawić 
przyiął y w WarfzaWie nam Klasztor fuh= 
dował; a gdy nafżych do ničo introdiie 
kował Andrżcy Lipki; hi ten czas Bifkup 
Łucki Kanclcrż Kofonny R. P; 1623; Sani 
Krol z Nayiaśnicyfzą Eabtilią całym Sena. 
tem y niczmiernym ludem tema Aktows 
alfyftował, (O AUO 2d 

Po nim zaś óżnayjiił wolą iwóią Qyca 
Kommifarzowi, iż na tym cążki: chciał 

mie 
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mieć Kośćioł y Klasztor pod Tytułem $. 
Antoniego, ato dla flubu ktory był uczynił 
Bogu ztey okkażyi że w lam dzien 
Antoniego y zaprzyczyną iego dobyt ludz- 
kim zdaniem niedobytego /Zamku Smolen- 
Miegoł, podwuletnim oblężeniu bez ftrąty 
woyfk fwoich ) 
Ten to ieft Monarcha ktory y w Wie- 
ficzce pod Krakowem fundował nafzym 
Braci Klosztor, z folnych Zup nakłady 
potrzebne naznaczywWszy. Krakowikiemu 
zaś Kośćiołowi pod Jmićyicm S. Kazimi- 
sza wyftawionEmu, ofobliwy upominek 
oddał, to ieft Obraz tego Swietego Kro- 
lewica» rj A świeżo um:rłego małowa- 
ny wyborną iztuką, | Í 
Zarliwosći twoacy o 'Kżtolicką Wiarę 
zofiawł Zygmunt Krol y tę pamiątkę ná- 
wickopomne czały, że iako włtąpiwszy 
na lzon ledwie kilku Senatorow zafiał 
Katplikow , ták przy życia iwego fchyłku 
jedwie kilku zufiawił Difidentow, y zá 
jego fłaranicm obwarowano ieft wieczy- 
śćie, aby w Senacie Polkim zaden od- 
tąd nie miał mieyfca tylko Katolik. 
Przeżył ten Krol na Tronie Polfkim łat 
czterdzacsći y pięć fzczęśliwicy na innych 


legoż 


BngięZakosnik Reformy nafzecy Pol- 
fkicy Wiciebny Brat Benedykt. Leo- 
polienfis od Oyczyzny fmoiey Lwowa tak 
nazwany pofzedi do Pana R. P. 1632. kto- 
ry w całym życiu fwcim przepędzonym 
w Zżkonie, ochotnym pofjufzeńftwem, 0» 
Ratnim uboftw cw, umartwieniem oftryms 
bogomyśluośćią gorącą, y innemi wybor- 
nemi czotami fiał tiẹ innym żywym przy» 
kiadem. Przepędziwszy w uftawicznych 
pracach lát ficóndzieliąt, opatrzony SS. 
Szkramentami fzczęśliwie dokonał. Pier- 
wfacy zaraz mocy po śmierciifwoiey po- 
kazał fię dachownemu Gycu fwemu, 4 
wziąwszy Cd niego błogoffawienftwo, wy- 
fyowiedał ię pewnego defektu, dła kto- 
ycgo iefzcze w Czyscu mieni? fię bydź 
zarzymamy a wziąwszy rozgrzefzenie , Z 
czu iego zniknął. Tenże nábożny Ź4- 
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SIĄ 
Krolow, rozprzeftrzenił granice Pańftwa 
fwego,„ uwielmożnił ffawę natodu Pol- 
fkiego » tak że Polfkę nazwali OO.SS. Pa: 
piecże, przedmurkiem: całego Chrześćiań- 
itwa. Czterech Sytow ktorych pofobie 
Zojtawił w Katolickicy Wierze y pobo- 
Źnośći wychował. Stargany zaś łatami y 
pracami około dobra Qyczyzny, gdy ofta- 
tnią chorobą był złożony , iako, w zadnych 
złych przypadkach y niebefpicczeńftwach 
nie pokazał fięlękliwym, tak y śmierch 
fie nie lękał, bo mu befpieczeńftwo czy- 
nila niewinność fmmnienia, bołeśći ofta= 
tnie twarzą wefołą y nnyfjem znofił (po- 
koynym, nic więcey nie mowił tylko © 
e pogu, } 

A oczyżrczając dałzę fwoią po kilka ra- 
zyj fpowiedzią, przyiąwszy oiłatnic Sa- 
kra”ienta zafnął w pokoiu, z żalem całego 
Kroleftwa, R. P. 1652. pochowany w Grobie 
Kaplicy Krolewfkicy ktorą on wyłtawił 
y blachą pozłociftą przyczdobił.  Krolo- 

wi nad Krolmi y Panu nad panuiącemi | 

Bogu w Troycy iedynemu od calego 

Nicha y ziemi chwała. 
Amen. 
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konnik używał y z chęcią czytywał Xiąe 
żeczkę W. Tomasza a Kempis, ktorą fobie 
fam przepifał, Po iego pogrzebie życzył 
też Xiążkę mieć inny Brat Zakonny: 4 że 
fie kędyś zżpodziała ufkarzał fie przed in- 
nemi na B. Benedykta że ją przeciw mi- 
łośći Braterfkicy umyślnie krył, co gdy 
nie raz mowił, pokzał mu fię widocznie 
w Refektarzu, łagodniego upoiminaiąc že- 
by nie ,pofądzał, y micysce mu gdzie 
była owa Xiążka pokazał. Ten zas za” 
wftydzony wyfpowładał fię tego, y pu- 
blicznie wyznawszy fwoią winę pokutę 
czynił. Z czego Bogu ktorego z profta- 
czkami ieft rozmowa, chwała wickuifig, 
A 
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| DZIEN I. LISTOPADA 
Zywot Swiątobliwego ALOIZEGO DEBINSKIEGO Zakonu 
PP. Scholarum Piarum. 
Ex Archivis Provincie Polonie PP. Scholarum. Piarum. 


BO nasz ktory fię kocha w niewinnośći 
y czyftych dusz ieft Obłabieńcem, 
wybrał fobie y tego Młodzieniaszka, kto- 
zego tu życie podaję. Był to Syn Pio- 
tra Dębińkicgo Kasztellana Bieckiego, 
Matki z Domu Stokowfkicy. Od dzieciń- 
ftwa zaraz fkłonność do wfzelfkich Cnot; po 
fobie pokazował, fkromnosć w obyczaiąch 
"9 mibożeńftwo uprzeyme. Dany do Szkoł, 
uczył fię w Podoleńcu, y wfzyftkicy Mło- 
dzi był iednym przykładem niewznnośćł 
y pobożnośći , od, Swiata y marności re g0 
umy miał całe odwrocony; Więc aby 
mogł befpieeznicy <y dofkónalcy Bogu fu- 
żyć» ptofił fię icizcze bardzo młodziuchny 
do Zákonu Klerykow Regułarnych Schola- 
rum Piarum, źle przez dwie lecie pra- 
pem iego wftrżymowaao, zapatrułąc 
ę na mlode lata iego» tudzież probuiąc 
ducha iego. } ; 
„ Nie oftygł iednak bynayminicy w świę- 
tych żądzach, przeto pó tak dłagicy pro- 
bie przyżęty , wziął Zakonną Sukieńkę R. 
P. pia. w tdk dzień Niepoksłanie Poczę- 
tey Nayś: Matki, do ktorey wielce był 
naboźny, -y ońęż Matką fwoią z fiodkim 
afektem zwykł nażywać. Zwyczaiem záš 
tego S. Zakonu, ktory ze Kratu zwał fię 
Jozefem, nazwańy był Aloizym od S. Sta- 
miffawa Koftki, co było nie tåka wWrożką, 
że tych niewinnego Życia Świętych, y 
w cnocie, y w krotkim życiu miał bydź 
maśladow cą: 
Od famego -prol 
goraco fię oto ftarał, aby úñtarżóne miał 
w fobie wfzelkie namiętnośći, y gronto- 
wne cnoty w dufzy fwoicy zafzczepił W 
ktorych tak fię pilnie ćwiczył, że mu 
nic trżeba było dodawać bodźco do mich, 
7 owfzem on inbym dawał do nich pobud- 
i. Pokorę y pofiufzciitwo za fundament 


fobie pobożnośći założył. Milczenia wiel- 


ce przefłrzegał, hawctchóć iego rodzemi 
Bracia w Szkołach będący » radziby byli 
znim iako nayczęśćicy rozmawiać, cale te= 
go nnikał, y chyba 24 Magilira (wego 
rozkazem co do nich przemowił , y to due 
chownićc. O zachowanię ufław Zakonnych 
tak fię gorliwie rófiawił , iakby był inż 
naydawnicy w Zakonie; á oraz gdy wśpoł 
Nowicyufzowie iego mhbicy ie ważąc» 
Ww pewnych punktach przefłępowali, wziąe 
wizy. Konftytucyc Zakonnę , rżucił ic 0 
ziemię; O co gdy naniego powitali, rzekł 
do nich: Ta Ro niegodna irzecz Xięskę 
ufiew Zokonrych rzmić na ziemie? Ato 
Przyj ounn, łamać że, y niby deptućpo nich2 

Do Taiemnicy Nóayś: Sakramentu byt 
dziwnie rabożny, przeto nayczęśćicy cho- 
dził na Chorek, y tam fiodkie modlitwy 
wylewał przed Utaiońym Bogiem. Druza 
iegó mąymilszą była zabawka modlić fie 
pazed Obrazem Bolefney ; Mitki Bofkicy 
w Kaplicy zoftałącym, ktorcy Ołtarz aby 
on trzymał y zdobił , uprofił to fobie ú 
fwego Magiftra. A že tego Anielkiego 
Młodzieniaszka dusza upodobała lię Bogu, 
nie dłużo y na świecie y w Zakonie za 
bawił, bo dnia 16. Października wpadł w 
gurączkę. Gdy zaś wizyscy, Qycowic pra: 
gnęli dłuższego Życia iego, y ná to Ofa- 
ty Bogu oddawali, Aloizy pragnął bydź 
rozwiązanym 4żyć z Chryftufem; Przeto 
w chorobie częfło powtarzał te Akty: 
Pragnę umrżeć; abym nasialownł Chry- 


oczątku Zakonney proby flufa Jezufa, na Krzyżu Za mnie umiera- 


jącego. Pragnę umrzeć abym naśladował 
Matki Npyświętjzey y wfzyjikich Swiętyth 
umieraiących. Lbcg umrzeć abym myget - 
nit wolę Boga mego, ktory chce nbym u- 
marł. Sakramenta SS, nabożnie pizyią- 
wszy podziękował pokornie Qycom za 
rzyłęcie do Zakonu» przeprafzał Wizy- 
kich za fwoie winy: ; | 
Gdy 
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Gdy dò niepo przyfzedł Magifter icgo 
y fpytał fie iuż bardźo fłabego , czy go zna? 
odpowiedział : Znam a gdy przydał : Ktoż 
ieft teraz Magiftrem twoim? rzekł Teraz 
Miegifirem moim iet JEZUS , Chryjłus. 
Awzywaiąe Najświętszy ch Jmion , JEZUS b 
MARTA, w fam dzień wszyftkiech Swiętych 


doich uczeftnietwa przeniof fię. O ktorym 
może fię mowé co niegdy o Swiętey Edycie; 
Świdta bardzicy nie znał, a vizeli go opus 
scit. Bogu w czyftych y niewinnych 
dufzach „ehwała y uwielbieńie 
nicuftanne. 
Amen 


DZIEN H. LISTOPADA 
"Żywot Swiątobliwego ALBRACHTA RADZIWIŁA Bifkupa 
„_ Wileńfkiego. 
Ex P, Skarga Soc: JESU hb: de SS. Euchar: Starowolfki im 
| Monumentis, 


AG Xiąże Radziwił Mikołaja II. 
| Woiewody Wileńśkiego y Kanclerza 
Litewikiego Syn, wziął wychowanie od 
takiego Oysa, ktory od młodośći fwoiey 
zbytkiem fię nigdy niebawił , z daleka zi- 
wizę od gorących trunkow bywał, a fe 
mę tylko wodę z żrodła piiał: a pfźetię 
w należytey Izeżwośći fto fiedmnóslie lat 
przepedził, Od niego pobożnie y fkromnie 
wychowany, Albracht, ftan fobie Kaplań- 
fki obrał. . w ktorym Bogu fiużąc, icdnym 
wzotem był y żerliwośći o zbawienie dusz, 

innych ćnot rozmaitych, Przeto naprzed 
Byt tarkim Bifkupem, 4 po śmierti Tas 
bora, Wileńtką ofiadł Katedrę; na ktorey 
fiedząc, ieżdził do Rzymu, dlź oddania! pód- 
„dzanośći (woiey ku S. Stolicy Apoftoltkicy, 

nawiedzenią mieysc Swiętych. był tam od 
Jia Mi. Papieża mile przyięty » iako 
wielte przykładny, naboźny, y lżEzodro- 
bliwy na ubogie Bikup. 

Powtoeiwszy ż Rzymu, tie tylko miał 
ftaranie o dufzach Gbrześćian fwoich, ale 
ten dobry Pafterż fzukał zpubionych owie- 
czek po knieiach į y puafzczach głębokich, 
ktorė po wielu rhicyfeach, ofobliwie w 
Dobtachi Oyczyftych tefzeże bałwochwał- 
ftwu Pogańfkiemu fłużyli. On tedy tik 
pizez fiebie iako y przez wyfadzonych na 
to Miffonatżow z rożnych Żakonow » Wy- 


korżtniał to gorliwie, bałwany ręką fwo- 


łą kiufżył, y ostyfzczał żiemię fwoię: 
Kośćiołowi fwemu wielkie Przywiłcie od 
Moazrehow Polkich wyiednał, ktore wraz 
z dawaicyfżemi w iednę Xięgę zebrane, że 
Stoliea Apoftolfka Borers, uprofił. 
Tenże fwoy Kośśioł, w bógate appafaty 
pizyftroij, w porżądęk uiożył, katy 
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bliwemi y mądremi Kapłanami zageślił 
kterym do wizyftkiego dobrego przykłać 
dem fwoim był pobudką. 

„Między infzemi enotami źwiceiła w tym 
Bifkupie nie pórownana miłość y fzęzodro» 
bliwosć ku ubogim, przez ktorą fobie za« 
użył, iż go nazwano Jałtiużoikiem. Nice 
było dnia żadnego którezo by fię gromas 
dnie ná Pałace icgo ubódzy tie ćilnęli: á 
wedlug niektorych liczba fch dò trżech 
fet pazychodziła, tym fam on potrawy noe 
fząt do ftolu fiużyt, r pietwey. 
do ftołu fwego nie fadt „ ehoéby nayzaź 
enityfzych Gosćfi miał w domu fwoims pos 
kiby był Gośćia Chryftuia (iako zwykł 
był mawiać ) w ubozieh y kalekach przy 
ftoynie nie uczęftował » iałmużny teź im 
obfite lypał. Z tąd wielka o nim swiątoe 
bliwośća opinia była u wfżyftkich; a nás 
wet Oytieć tego włąlny , ftarżee tzei204 
dny, tak fobie fzaćował pobożność tege 
Bifkupa, że nie wfłydził fię do Mszy mia 
fłusiwać; 4 gdy był blifkim śmierei, iege 
przywołał, aby go na źmierć fzezęśliwą 
dylponował; ; 

Że zaś nafi Oytowie do Obferwantiń 


WaniE 
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waniem fztzęśliwie przenioł fię do wie- 
cznuśći w Werkach Roku Pańkiecgo Tyfig- 
tznego pięćfctnege dziewietnaftczo, y 0- 
debrał fowitą nadgrede, od tego Pana kto- 


Tegoż 


WY. (©yciec Franeifzek  Rośćilze- 
wiki Zakonu y Refotmy nafzey Pro- 
fefs w Prowineyi Wielkopolfkiey pofzedł 
do Pana. Ten godnie urodzony prącował 
lnie na śwłęcie dla marney -flewy., niec- 
tylko W tym > RE potym y w 
Szwedzkim Woyfku. Dla wielkicy biegło- 
śći w dzicłath Rycerfkich y doświadezo- 
ney odwagi wielte był miłyn'Guftawowi 
Krołowi Szwedzkiemu. Uważaiąt : jednak 
zá czafem, nie tak życia doczefnego nie- 
befpieczeńftwo, iako duszy włafney , pro- 
fit o uwolnienie od fiużby woitaney, kto- 
rego ledwie mogł fię doczekać. Więc zi- 
czat w Zakonie maizym nową przeciw fo- 
bie famemu woynę , poddakąc, włafną wo- 
lą pod iarśmo Chxyftufowe. W powoła- 
niu fwoim tak był moeny y fteczny , że 
Żadnemi mimowami, (ani Urżędow y g0- 
dnośći Woyfkowych obietnicami pomienio- 
nemu -Kzolowi mie dał figę odmowić od 
fiużby Bofkicy. 

‘Po uczynioncy Profeffyi, obiecane Bogu 


duby m y zupelnie zachował, y tak 
eftrośćłą życia iako y innemi 'cnotami ia- 


śmiał, śe ma urżędy Zákonu bywał wyfa- 
drony. A gdy w Pultuku był Przełożo- 
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zy wiernym fiugom fwoim ftokrotnić od- 
daic. BOG ehwalebny od wfzclkie ga 
ftworżenia. 
Amen. 


Dnia. 


mym, tege zás €zafu merowe powietrże 
tam fie zaięło, W. Francilzek ktory przed- 
tym dla prożney fiawy tyle razy fwoic 
sikać na fzanć ftawił, umyślił go łożyć 
dla miłośći dusz ludzkich. Zaczym uprzey* 
mie zapowietsżonym ufiugował, Sakra- 
mentami Swiętemi onyschże 6patruiąc» y 
w rzeęzach doczcinych według przepomo- 
żenią: dogadzaiąc 

Z nim w tey pracy świętey fzedł po le» 
pszą Brat icgo ze krwi y z Profefiyi W. O. 
Felicyan Rośćifzewfki Malopolfkiecy nafzey 
Prowincyi ktory gdy R. P. r652. około Wiec- 
łiezki frogie grafowało powietrźe z trze- 
ma infzemi Oytami ofiarował fię ebętnie 
ná ufjagę duchowną zapowicttzonym, kto- 
r3 Aapa okolicznych długo im swiaq- 
czył, z tą tylko rożnicą że ocalał na zdro- 
wiu, yodaley Bogu mogł fiużyć. Wiele- 
buy zaś O. Francifzek fam też zarażony 
od chorych, gdy. widział bliki zgon fwoy, 
upadł przed Obrazem Ukrzyżowanego Chry- 
ftufa Pana na kolana, á całuiąc iego nay- 
droższe rany , y oddaiąc mu figę przez g0- 

rącą modlitwę padł przed nim zá ofiarę 

miłośći. Tamże w Pułtafku pochową- 

my R. P. 1657. 
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Zywot Wielebnego OQyca PIOTRA KORDONSKIEGO 


Karmelity 


Bolego. 


Ex Philippo à SS. Trinitate in Decore Carmeli part: 3. fol: 320. 


W ebay ten fuga Bofki Szlachatnie 
urodzony w Mazowszu, z młodośći 
dużył woynę, wiele znakow odważnego 
lesca fwcgo w Woiennyeh cxpedytyach 
pokazat w lnAantach, "Wegxżech, Wolo- 
ckach y Mofkwie. Naoftateck zabrany w 
niewolą cd Mowy w Batalii, na Wy lpę 
głębokiego ‘Jeziora zaprowadzony był y 
eddany pod fMrażę-Czermeow obrżędu y 
Sthizmy Gzeckicy. Tam wielą nędzami 
ftrapiony , ten miit z niewoli śweicy ipo- 


żytek., że fie w owym <iężkim więzieniu , 
ięzyka Słowieńtkiego nauczył. Albowiem 
Czerniec ftroż więzienia! ktory mu ży- 
wność et mysłał, fpuśćił mu przez eialne 
okienko Xiggg Zywota Oyeow SS. 'Wicho- 
dnich, y uczył go po fiowiańku czytać. 
Tym 'czaftem Więzień ducha zbawiennego 
zabrał , y wiele rozmyślaiąc , .poftanowit 
ták życie {wole prowadzić iak owi dawni 
Pofielnicy, icżeliby go Bog ofwobadzii z 
niewoli, y do Qyczyzny przy prowadził. 
Przyiął 
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a maki M 

Przyiął Bog śluby iego, bo po otrzyma: 
nym od Polakow z Mofkwy zwycięztwie 
wyfzedł z niewoli, y do Oyczyzny fie po» 
wrocii, á chcąc dofyć uczynić ślubowi 
twemu, pofzedł do Krakcwa y itam wia- 
pił do Jikoni 00O. Karmelitow Bofych 
R. P. 1609. nazwany przy Obłoczynach Pio- 
trem od S. jędrzeża. Z przedziwną ducha 
gorącośćią zaczął poftępować w drodze do- 
fkorałośći , ćwieząc fie we wfzyfikich tmo- 
tach Zakonny ch. Tik 235 ofire y umar- 
twione życie zaczął, że mu fé wízyscy 
dziwowali : albowien: opłakował » Żało* 
śnie ięczał ná przefzłcgo życia iwoiego 
iprawy, eo dfcbliwie fiyfzeć było w no- 
ty pod czas milszenia. Nie wydawało fie 
W nim nic, tylko pokuta, umartwienie 
ciobność y milezenie. Był fłatury nád in- 
fzych wyzlzy, cziowiek wyfchły, na kształt 
owego dawnego Moyżesza między Puftel. 
nikami Egipfkiemi. Ciało iwoie długie- 
mi trapit poftami> głowę popiołem pofy- 
pował, żelazne pafy, oftre włofiennice 
nofił na fobie; bardzo irogie dyftypliny 
czynił przez ktore fię mśćił nad fobą 2a prze- 
fzie gzzechy fwoie. 

Fo urzynioney Profeffyi zpplikowano go 
do pufiug domowych, więc iako mężny; 
fm wielkie ciężary FA ramionach fwvich 
z Miafia przynobł, fam pod ezas iniegow 
y mrozów w pole, gdzie na izbrtykę cegłę 
palono z ochotą thodził, y co fię trafiło 
pracowitego z pilnośćią odprawiał, Wy» 
probowany w pofiufzeńftwie y podłych u» 
fiugach» zaczalem przez wielką zofiropność, 
nietylko Klasztorami xżądził, śle y Pro- 
wincyą Polką z „wielkim przykładem y 
żarłiwcśćią © zachowanie ufław Zakonnych; 
więc gdy widział nicktorych Zakonne 
prawa wie według opifania wykonniących> 
avawiał o nich, ze nie flufznie lmic Za- 
konrikow nofili. 

Co ma ezalu wd zabaw urżędu fwego 
zofławało, we dnie y/w nocy trawił na 
modlitwie y czytaniu rzeczy duchownych, 
Przy tym jednak duchu bogomyślności bara 
dzo nawrogenia dusz Judzkich pragnął , do 
ktorego fię ile można było, przyczyniał 
alto fię za nie modląc uftawicznie , albo ie 
innemi fpofobami  ratuiąc , ktorych zguby 
bardzo żałował, Gdy ufłyszał że niezliczo= 
ny lud niewiernych do piekła leciał, ufy» 
chal 2 fmutku, y za ish nawroecnie ofizT0+ 
wał Panu duszę y ciało fwoiec; ce takżę 
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czynił, gdy | ciężkich grżechow fiuchał Spo- 


wiedzi, y ly: Penitentow za grzechy 
pizey mował, na fiebie famego, krwawema 
dyfcypiinami,  włofiennicemi y innym we 
martwieniem fam ie furowo nagradzaiąc. 

Trzy razy 2 uxżędu fwego ieżdząc de 
Rzymu, ciefzył fig owych pierwszych Kate 
melitow Botych konwerficyą, y brał z nich 
przykłady życia Świętego y lurcwego. A 
1ozważaiąc dawnych na Karmelu, pay a 
ktorzy iafkiń y ciobnośći fzukali, sky ed- 
dałeną od zamiejzania babilońkkiego, ufła+ 
Wicznie Boga famego pilnowała, ukrywał 
fe od fpołecznośći ludzkiey ,po kontach 
Klasztornych, álbo po gęitwinach w ogro- 
dzie , ile że rad ze niemogi dokker 
nale razem y z ludzmi y z Bogiem obcor 
wać, Wfzędzie oczyfzczał y obmywał Ww 
lamentach, y we krwi atyne gus 
izę fwoię, bo fig w nim zapalał ogień NA 
rozn:ysłaniu o Ukrzyżewany m, 

Aby zaś nietylko on fam ćwiczył fie w 
tey ofobnośći, ale wfpoł Zakonnicy icgos 
on był pierwszym wynalazcą Konwentu 
Puftelniczego w fwoiey Prowineyi Poifkiey> 
albowiem fłaraniem y dzielnośćią (woią te- 
go dokazał, że pebozna Pani Agnicszka £ 
Jęczyńfńkich Firiciowa Woiewodzina Kras 
kowfka darowała OO, Karmeiitom Bofym 
puizczą okropną między kalami y goramą 
ná Gzerny za Krakowem, a przypatrży=« 
wizy fię tak W, Piotra iako y icgo Brach 
Świętemu życiu, wieikim kosztem y puls 
ftynią obwiedła murem, y Klasztor z Kos 
śćiołem na kształt Kartuzyamow wyftawi= 
ła, upofażyła doftatecznie. aby Żadney 
przefzkody do życią bogomyślnego przez 
żebraninę potrżcb» mie mieli. Sam zaś 
Wielebny Qyciee Piotr , ufłanowiwszy na 
tamtym micysgcu życie Pufielnieze, Io" 
¿nemi thorobami y ptacami wcale ztar ga" 
nys pełen debryth učzyýkow y zafiug 
z niepoślednią Swiątobl: woséi opinią fzczę” 
śliwie żyła dokeńczył w Klasztorze Lu- 
belkim Roku Pańikiego Tyfiacznęgo fzetć- 
fetnego czterdzieftego drusieco wieku 
wego, fzestdziefiątege pierwfzego. Zeze- 

go Bogu Wfzechimogacemu Błogo- 
flawieńfiwo na wieki. ~~ 
i + men, 
kod 
+ ę 
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DZIEN IV. LISTOPADA 
Zywot Swiątobliwegó STANISŁAWA RADZIWIŁA. 
Ex Sarnico Starowólfcio im Monim. ap: P. Niefiecki Tum: 3. fol: 325. 


Qin Xiąże na Ołyce, do tey fa- 
wy ktorą miał z wylokiego utodzeż 
nia y dzieł Rycerikich, y z naypicrwszych 
w Qyczyżnie Godnośći , tę przydał fchie 
fiawę ktofa y W Wiecznośći mie ginie. 2 
ofobłiwey pobożnośći Chrześćiańkicy. Ten 
Pan był Synem Mikołałą Cżzałnego Rádzi* 
wila, a Marfzałkiem Wielkim Litewfkim 
A choć od Oya napił fie heretyckiego ia- 
du iednak za lufką Duġha S. wytzicił go 
z dusty fwoicy» y był Katolikiem pra» 
wym, 0 Wiarę Swiętą zakliwyńm Gdy 
| acudzyćh Ktaiow powrocił; Wał znaki oż 
czywifie fwoicy Wiary y pubożnośći , bo 
ażprzod z Ołyka Msuitrow Kalwihkich, 
tim ód Qyca fwego ofadzońych ragował ; 
á Xięzy Katólićkich ma ich micyfce wpro- 
wadził, Taniże nowy Kośfiof z fundamen> 
tow wyniofł Pźńfką itrukturą we wnątrż 
wipeniale przy ozdoba , Prawem ża4ś obo- 
firzył, iczeliby kiedyżkolwick Sukcefio- 
zowie jego mich fię oddzielić od fpołe- 
cznuśći z Kosfołóm Rzymókim, aby na teń 
eza Prawo Kollatorfkie tego Kosćiola tra- 
eili, y przenichione było do bifkupa Łi- 
ckiego. lnsze twkżt Synagogi hereiyckie 
w dobrach twoich poznofii,  . 

Rufi zaś Schizmą żarażoney dał há wolą, 
Albo przyftąpicnić dý Unii álbo z dobr 
wyrżucenic y 2 Miafta wypędzenie, czym 
fię wielu ich dò icdnośći Kośćiclney nó* 
kionito. 


Oprocż innych tnot Chrześćiańńkich eo 
rok pod Czas wielkiego pofiu zamykał fig 
w Eremitorium ptzy Klasztorze Nalibo- 
ckim ktory on fundował ną część Bofką; 
tám wfzyftek ten czas Swięty na rozmy- 
ślaniu Męki Pzńikiey y innych pobożnych 
uczynkach pędził aż do Wielkicy nocy. 
Po wyfłuchaniu Mszy 5. profto fię udawał 
do Szpitala tam tekaj fwoią ubogich kar- 
mał y odziewaąłz chorych przez domow é- 
go ekarża » řatowáł. Toż dopiero do Pa* 
łacu twego powrącał na obiad, y mowić 
mogł z Jobem : jeżeli pożywałem Jam but. 
ki thieba mezos dnie pożywał iey ubogi? 

Aby był iumnienia {wego iakiekolwaek 
zmiazy dokonalcy oczyśćii, ptzed smier- 
cią zapuśćił Mię do Rzymoa ną Jubileusz 
wieki; ktofy mist bydz w Roku Pankin 
Tyfączoym lześćiecinym; ale przyjął Pan 
Pog dobrą icgo wołąz albowiem gdy ie- 
chał przez Węgry tamże w Pofonium ał- 


bo Presburgu śmiertelnie zachorował, á 


przyprawuiąc fię nabożnie do oftatniego 
krefja w tymże Mócśćić życia dokonał. 


Za fiatanicm iEdnak- Małżonki fwoicy » | 


Ciało tego Pana fprowadzone było do Ofy- 

ki, y w Kollegiacie iego fundacyi ż po- 

winną czcią pogrzebióne.  Nadgrobek mu 

poftawił Syn iego Albrycht; á Święte ic- 

g0 przykłady fą wieczyśtym nadgrobkienm 
z ktorych Panu nád Pany chwała. 


DZIEŃ V. LISTOPADA 
Zywót Świątobuwego ALBRYCHIA STANISŁAWA 
RADZIWIŁA. 


Ex P. Nardmiówjki Soc: JESU fol: 321: 


le odrodny od Świątobliwego Oyca 

Syn. Albrycht Staniftaw Xiąże, od 
młodośći fwoicy; wzbił fię w tak wy” 
borne cnoty, y wyfoką w Yżeczach dziel- 
mość, że go Zygmunt ili. Krol Polki Wła- 
dyfawowi Synowi fwemu w Roku P. 164. 
do cudzych Kraiow iadącemu przydai zá 


Niefiecki Tom: 3. fol: 826. 


Marfzałka. Tę perezrytacyą z niewypa» 
wiedzianą roitropnośćią odprawił, źlbo- 
wiem w młodym Krolewicu koro poftę- 
pki rozuninie miiarkował, y rzeczy wfzy- 


fkie rozporżądzał z wielkim honorem 

Władyfiawa u banow Chrześćianikich. Od 

tegoż Pana po Qycowkiey smierci ná, 
Tronie 


DZIEN s. LISTOPAD A: 


Fronte. Polkim fiedzącego , Kanclerzem 


W. Litewfkim uczyniony, z tąd fobie wia- 
(zował tego urżędu, że mogi fprawiedli- 
wość adminiftrować wfzyfikim » iakoż był 
an Drzydzący fię korrupcyaimi.  Ofiaro- 
wał mu iedeń z Panow Litewfkich, dzie- 
fięć tyfięcy dukatow, żeby mu niebył ná 
-przefzkodzie do pewnego Wakanfu, ale Al- 

rycht y pieniądzma wzgardził, y do U- 
rżędu, że przeciwko prawń g0 pragnął» 
drogę mó zatamował, | 

Lubo przy Urżedzie tak zatrudnionym; 
żadnego iednak dnia pie opuśćił, ktore» 
goby Pźcierży Kapłańfkich, Oficiuń Wiel- 
kiego o Nayś: Pannie, Godźimtk b Nie: 

okalanynmt Jey Poczęciu y Rożańca ( Pan 
świecki, nie obowiąząny dó tego) nie od- 
prawił; nad to godzinę iednę, Czafem 
dwie, trzy, na rozmyślanie tożył nabożne; 
nie trawiąc czafu na marnych zabawach. 
Pilne żawsze miał oko na fwoię dwórfką 
czelądkę. y żeby między hią iakicy obra» 
zy Bofkicy nie było trofkliwie przeftrze- 
gal, y za mich fię częto do Boża modlit. 
Mszy S. co dzicń fluchai ; a do Spowiedzi 
y Komimunii $. prawie co tydzień ptzy* 
ftępował ; tak że w Swięta Uzoczył:c Má- 
tki Bofkiey, y fwoich Swietych Patto= 
now.  Pofpolicie zaś klęcząc na obawa 
kolana modlił fię: z czego gdy fie icdnó 
z kancerowało, nie prędzcy lcczyć fię na 
nic pozwolił, aż poki niebefpieczeńftwo 
piekielnego ognia nie pokazało fie : 4 gdy 
na iedno chorował; długim przecięż klę- 
czat. 

„Lubó przewłokłym klęczeniem; pofta- 
mi y infzemi fpolobami krocił ciało fwo: 
ie: nie miał iefzcze na tymi dofyć. Wy- 
myślił taką machinę w ktorcy fię pewnych 
czafow., kazał zamykać : tak mifternie by- 
ła zrobiońa, że fię w nicy zhi ręką ani 
nogą rufzyć nie mogł» y iego lainego 
widzieć mie było tyłkó grżbict icgo do 
biczowania obnażony» tat pońfałszemu fiui 
dze fwemy fiec fię kazał, fam fobie ná- 
„Enaczywszy, wiele plaż miał mu żadać, 
a przykazął , aby nic uważał, áni na ftę- 
kanie icgg, dni na ptożbę, żle chłoftał 
do zamierżoney liczby; y fączerże ma 
doklad»? ; ża każdą zaś r«zą po takicy kato- 
wni, Pańfko go udarował. 

Na ubogich był prawić rozrżutny: w 
Wilnie y Pińfku pod czas głodu, u ftołow, 
po ulicach dla nacifku wyftawionych, przez 
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Qycow Soc: JESU niezmieraą żg'aię lu- 
dzi żywił y podeymował. Także dusze 
zmarłych fzczodrobłiwie ratował, ktore 
mu fię nie raz pokazowały.  Wyfłał byt 
fwoię Chorągiew do Obozu ptzeciw niee 
ptżyiaciołom OQyczyzny, ta mężnie fię u- 
tieraiąc» w pień była wycięta: Nić wic- 
dział iefzcze otym Xiąże Albzycht, aż zdy 
fie modli nie daleko kominka, ftawa przy 
nim ieden z pobitych Tewarżyftwa: a nia 
śmieiąć mu przelzkadzać do Modiitwy » 
drewka tylko naogień przykładał. Obey- 
iży fię Xiąże y poznawszy go pyta, co by 
tù robił, Odpowiedział on: Zesmy wfzy* 
fcy na płaću ičgli; to nafże izczęśćie Że 
wfzysczy do Nieba nałeżymy; atoli iefzcze 
fprawicdliwośći Bofkicy wypłacać fię mu- 
fimy; Ty byłeś chciał» możerz nam dać 
pomuc : będziesz zaś miał ten znak pewny 
że potryżebuiemy iefzcze twego ratunku » 
gdy zapuśćiwszy fieć w ftaw pobliższy Pa- 
łacowi, tak łgnąć będzie , ze iey Cięż> 
ko można dobyć będzie y zniknął.  Wyłat 
fię za tym nadobre uczyńki RA za 
ich dusze, ofobliwie ha Msze y tatmużny 
y gdy w ftaw żapuśćić kazał niewod> & 
więznął; znowu y po drugi raz Czynił m 
nich dobrże , dopiero za trżecią razą gdy 
fieć wolno przefzła; zrozumiał że y oni 
wyfzli na wolność Synow Bofkich. 

Pokazała mu fię także pierwsza Zona 
Regina de Einfenrych z waćlkiego Domu 
w Bawaryi, y z płaczem go profiła, aby 
ią ź mak Czyfcowych ratował. Nie mogł 
fię poiąć Albrącht, że Białogłowa wielce 
pobożna» y po tak wielu Mszach y kałmu= 
zmach iefzcze fię nie wypłaciła Panu Boa 
gu, ale mu tò podziwieme wybiła» gdy 
powiedziała że te Suffragia komu inizemu 
Bog przyłączył, Dła tego kochałący Zo- 
nę pobożny Xiąże, iak na nowe 0 duszę 
icy fłarać fie począł. 2 tą iefzcze Zoną 
żyłąć przy Kollegiacie Ołyckiey > fundo- 
wał Popa do Nays: Sakramentu we 
wfzyftkie Czwartki całego roku z publi- 
czną Proc effyą, po ktorey, uboftwo długiem 
fzykiem fzło do Zamku, ktorych do ftołow 
zafadziwszy (a liczono ich pod Czas ną 
dwicićie ) oboie Xięftwo do ftołu fiużyło » 
pottawy nofli, nipay podawali, y hoyną 
załmożbą opatrzonych wypuszczali. Zà- 


dnego Zakonnika ani ubogiego nie odpra- 
wili od ficbie z proźną ręką, y owfzem 
Kośćiołow y Kapłanow jnaczcy nie zwali» 
2 tylko 
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r peia y fko'mogłH -chotych rato- 
wali. 

Oprocż tego bogaty ma Boga y chwałę 
iego ten Pan, fundował wraz z-Zoną fwor 
ią Collegium Pińłkie Kapłanom «Soc: „JESU 
y dofłatecznie s i sUgzynił także 
fundatyą na Alumnow Krakow fkieh ʻu OO. 
Dominikanow. W Kolłegizeie Ołyckicy 
wyftawił wfzyftkie Oltarże marmurowey 
przyczdchjł Obrazami odpędziay fztuki 
faacownemi, tamże dát Monftrancyą ‘Kice 
lich, patene Krżyż y -iehtarże tuczerozło» 
te, Proboszczem dnfułackim y Kanonżkami 
ią ofadził, Ciało S. Angertyna Męczennika 
y. Zołnierża w Bzymie fobie od Papieża da* 
ne, z folenną pompą do niey wprowadził, 
Krom tego Kosfioły w Rumizyfkach y w 
Woloniu, Plebania Kazimirowfńka y Nali- 
boeka z iego fzczodroty powftały» dnnych 
zaś Domów Bofkich wiele, albo retormoe 
wat albo Kośćicinym apparałen nacznie 
ubo gacił, Zapifał Tefłamentem fwoim 25. ty* 
fięcy na Dybrech fwoieh pod Gdańkim na 
wyżywienie tych ktorzyby od hezetykow 
nawaiocj'i fie do S. Katolickicy Wiary. 


DZIEN 6 LISTOPADA. 


tylka fwoiemł miłemi dziatkami; Szpitale 


Do Nays: Matka Niepokalanie Poczętcy 
będąc fzezegulniey nabożnym, obowiązał 
fe slubem, profzącym oco dla niey, nicze- 
o nię odmowić, a z tąd nietylko wielkię 
'fummy wyfypał, óle py wielkie fwoie krzy- 
wdy dla nicy z chęcią darował.  Zoftawił 
ofobliwy dowod y wyfokiey mądzośsi fwo- 
iey y nprzeymego nabożeńftwa, źlbowiem 
oprocż Xiąg politycznych, podał de druku 
„Kiążki, iako toz O chwałath Bogarodzicy 
Panny, O Katowniach Chryfłuiowych z 
wierniowty Korony,  Dyfkurs nabożny, y 
ińne. 

A że przy tak wielkim wyłaniu > ferca 
fwego ku Bogu, nie mogł fię natycić chwa- 
lą y miłośćią Jego, przeto aż do śmierci 
pownóżał fię w pobożnych uczyńkach; a iż= 
kofżył ma wzor Świętych, tak śmiercią 
Świętych dokonał we Gdsńfku R. P. 1656. 
W Ołyce iednak ze czcią wielką á mię 
mnieytżą opinią świątobli wośći pogrzebie» 

ay. Bogu zaftępow y Punu nad Pany 
wickuifty honor. 

A 


M E 
N. 


DZIEN VI LISTOPADA 


| Zywot Świątobliwego WOYCIECHA RADZIWIŁA. 
Ex ,Bielfcio fol; 785. © nonnullis 'alus apud P. ZViefieckł 


dom: 3, fi 


| 

De Regeftru świątobliwych Mężów z 

) Jaśnie Oświeconey Familii Xiążąt Ra- 
dziwiłow należy y ten Woyciech Xiąże Ra- 
dziwił, po infzych fłopniach godnośći 
Mayfzałek W. Litewfki , Pan z Bogiem złą- 
czony. Wychowany był w Sekcie Kal- 
wińfiey, śle powrociwszy z tudzych Kras 
iow, za zbawienną radą y flaraniem W. 
X. Piotra Skargi Soe: JESU, y fam wy- 
xżekł fę heretyckich biędow y Bracią fwo- 
ią do tegoż pociągnął, Nie miał iednak 
dofyć na wierże , ale dobremi uczyńkama 
ią utwierdził. Kośćioły wfzyftkie w dos 
brach fwosch Katolikom przywrocił, dru- 
gie odnowił, inne Z gruntu pofławił, 
ofobłiwie w Kłecku, y Xięży przy nich 
w dochody opatrzył. Tamże Szpital wy- 
niof y fowieie - upofażył. W Wileńfkim 
Kośćiele Sor: JESU u S. Jana Oltarż wiel- 
ki y Organy nakładem Jego ftanęły.| Sam 


ol: 828. 


fie nawet dla przymnożenia chwały Bofkiey» 
na rożnych infirumentach na Chorże gras 
wać nie wftydzit, ile w Muzyce dobrże 
ćwiezony ; W Czym nasladował S. Dawida 
Krola, ktory przed Arką Pańiką 'grał na 
fwoiey Lutni y nabożnie płąfał, choć znie- 
go Zona Michoł natrżąfała fie.  Mfy S$. 
nigdy mie opuśćił, cialo fwoie rożnym u- 
martwieniem trapil. Pojat w Małżeńftwo 
Corkę Gotarda Xiążęcia Kurlandzkieg0 Anne» 
ktorą izczęsliwie Panu Bogu pożyfkał. że 
fię wyrżekła Sekty Iuterfkity, z nią w 
Rzymie progi Swiętych Apoitołow Piotra 
y Pawia nawiedzał» apeien zaffug u Bo- 
ga, śmiercią fprawiedliwych przenicĄ fię 
do niego: Ktoremu w Mejefłacie nieczra- 
miczony m chwała od wybranych Pańfkich. 
A 


M E 
N. 
DZIEN 
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SA 


DZIEN VIIL LISTOPADA > 
Zywot Wielebnego Oyca J ANA 5TRZAŁKOWSKIEGO 
_ Zakonu S. O. Francifzka. w. R 
Ex P. Ambrofi Stalicki in Annalibus Provincie Minoris Polonie: 


Łaga ten Boki Szlachetnie itódzony 


) młóde lata fwoie poświęcił w Zako= 
nie S. O. Franciszką de Oblętyantia, å 
zafjyfzawsży 0d WW. OO. Karitelitow 
Bofych ktorży zawitali z Rżyma do Pol- 


iki, jako Reforma Żakońu m śćiftemi 
oboftrżona prawy kwitnęła pięknie we Wło: 
fzech, oświądczył fię' z niektoretni infże- 
mi, że cheiał ią przyjąć.  Prżeto ża poż 
zwoleniem Oyca Genefała Zakonu; z Oyta- 
mi Gabryelem Grodeckiin; Bonawenturą 
Tuzkim, Adryanem Konwiezcii, udał fię 
do Rzyriu> do kąt piefżo y bóśó, ipdści- 
wizy fię cale na Opattzność bofką przyby* 
li. A ponieważ tak trudna fprawa tzasu 
potrzebowała dla duchowney poćiechy + y 
zaprawienią fię w uftawach Reformy; po 
różnych Klasztorkach ofobnych (ktore Sto- 
jita Apoftolfka Reforimatom  nażnaczyła ) 
tozefani byli, gdzie w ubożuchnych Cel- 
kath z wielkim zbudowaniem Zakonnikow 
mieszkali. ć c 

„ Za ezafem zás gdy Reformatom Polfkim 
fpuftózony od Heretykow y opusztżony 
Klasztor w Ołomuńtu oddano do miefzka> 
nias W. O. Jan zá rożkazanieńi fłarszych 
tamże pofpieszył, zkąd w krottće do Polki 
na fzezepicnie tam Refotiny nafżcy z in- 


fzemi był wyfłany.  Trańło fe že gdy 
fzli przez Sląfk, ehóra na ten tezas śmiet- 
telnie Hrabina de Trach Dziedziczka fta- 
ch Gliwic , we śnie czyli ratżey W zis 
chwyteniu miała widźenie o tych Zakone 
nikąch, przeż ktore upewniona była, że 
za ith Modlitwą miała bydź Uzdrowiona. 
Więc fię ocućiwizy, kazała fiugom aby po* . 
fzli dò Bramy Mieyfkicy; y przechodzą- 
tych tamitędy Braci !S. Franciszka profili 
iby ią nawiedzili ehotą; Uezynili zidos 
fyć fłudzy tozkazowi Páni» y przed Bra- 
mą zafławsży W. O. Jana, zaprofiłi do Jey 
Doinu, ktora ich nabóżnie przy witawszy 
polecała fiè ich Modlitwom.  Oyciee zas 
in utzyniwszy Modlitwę gdy na głowie 
thorey Tete położył, zupełasz zaraz ozdro= 
wiała. A będąe wdzięczna tego dobfodziey= 
ftwa, hie eheiała Pug Bofich od ebie 
puśćić, ale im ná fwóim gruntić cddała 
pufty Kośćiołek S$. KO przy ktory im 
zbudowawszy W. Jan. ubożuchny Klasztó- 
rek , założył w nim gniazdo Reformy fma- 
fzey Polfkiey , W ktorcy świątobliwie ży” 
jąc, świątobliwie też y dokonał R. P. 1608» 
pierwszy Z Relormatow Polikich, Z czego 
tzęść Bogu nafżemu: 
Amęm, 


| DZIEN VIIL LISTOPADA 
Żywot Błogolławioney GRZYMISŁAWY Xiężney Polfkicy: 
Ex Longmo in Vita S. Cunegundis fol: 7. Cromero l. 7. 


fol: 128. Ś 


G? między Leszkiem Białym Xiążę= 
ciem Polkim y Xiążęty Rufkiemi za» 
fałą Woyma, ieden z nich jatofiaw nazwa: 
ny, w potyczce doftał fig w niewolą Le- 
fzkowi. Po krotkim zaś czafie gdy fię Z 
fobą godzili, na utwierdzenie pokoiu, Já- 
tofaw dał Leszkowi Corkę fwoię Grżyrmi- 
fiawę za Małżonkę. Była Pani dziwnie ná- 
bożna, Wiarę Katolitką gorliwie rozmna- 
Żaiąca; y innemi tozlieznemi enotami iá- 


śniała. Ubłogofławił ią Bog, tyn; żć bę 
l 


aliis. 


ftiła Matką Świętego Potomftwas to ieft 
B: Bołefiawa Pudyka, y B. Salomei > kto- 
rym Dziatkom tak pobóżne dała wythówa- 
nie, iako ich potyim świątobliwość > y Za- 
chowana w Małżenfiwie eżyfłość pokazała. 
Grżemifława fkóró owdowiała, powodem 
była y radą Synowi fwemu Bolefiawowa» 
aby Klasztor w Żiwiehośćie Zakońnikom y 
Zakonnieoin $. O. Franciszka w ftawił, y 
dochodami fłufzaemi ( z4 pozwolen «m Pa- 


pieżkiii ) opattżył, á zwiafźcza i oai 
Il 


do ktorego fama potym witąpiła, y tam 
przez lat dwadzieśćia fześć mieszkała, w 
cnitynośfiach , modlitwach :poftaeh, w I10ż- 
"dawamłu iałmuża żywiemiu -y odzłewaniu 
ubogich, wielka fiużebnica Chry ftufa Pi- 
na. 'Przymnozywszy aś Bogu ria fiużbę 
wiele Panienek , zaprawiła ie w fiużbie Bo- 
%icy y tak ugrostowała w miłośći Chry= 


DZIEN 6. LISTOPABA: 


ftulowey że po ićóy smietci, od Tatarów 
"za wiarę S. połegły. Sama zaś pełna'enot 
`y zaffug pofzła do Pana R. P. roga ` Po- 
sgiżebiona w Zawichośćie w Kościele S. 
Damiana OO. Francisżkanow Bogu 
‘ná Część nieuftaiącą. 
"Amen. 


DZIEN IX. LISTOPADA. 
Żywot Wielebnego Oyca BERNARDA PAXILLA 
Zakonu Każnodziey (kiego. 
Ex Afis Capituli Gencrdi: Valentie Celebratt A. D. 1647. 


Fruf/zcz 


WE Ifokicy * mądrośći y nic Mmiieyfze 

riabli w osi Kipa W. Bernard 
Pzzillus, był naprzod Zśkonnikiem, y Pro» 
‘feiem Kanonikow Regularny ih, Bożogrob- 
fiemi od pofpolftwa nażwanych. Po tym, 
już doyrżałego wieku, zá pozwoleniem 
$tarfzych przenmiofi fig do Zakonu Kazno- 
dzicyfkicgo S. Patryazchy Dominika, 4 w 
nłm żył w piłaym zachowania Regul, y 
włelkiey życia oftrośfi.  Mięfa przez wizy- 
ftek czes dalfzego (żysła nie ładał, proftych 
tylko polewek y iarżyń zażywał, W Ko- 
śćiele na modlitwie tak w nocy iako y we 
dnie uftawiczny, Włofiemnicy ofircy Zaży- 
wał, atak frodze dyleypiinami kraiał cia- 
ło fwoie, że częftokroć pawinient Kośćiel- 
my, yw Celli jego krwią był polany. 
Miltzenie sax śćifjo zachował, że hę zdał 
bydż niemym, ogniem miłośći Bofkicy by- 
wał zapałomy w pobożnych rożmbówaeh. 
'Hubitu profiego y | ARG zaży wał, zapo- 
anie miał gołe deki. 

Nie tylko ićdnak przez tik święte u- 
szyńki włafnemu zbawieniu fiużył, ałe fzu- 
kal y dusz innych zwłafzcza biądzątych , 
zbawienia. Podniófi Woynę przeciw Schi- 
zmatykom y Aryatom nowym, którży zá 
dego stafu, ni zatzżliwe powietrże po ta- 
dey xozfzerżyli fe Polfzcze. Przeciw pier- 
wkr wydał Xięgę o przodkowaniu Oy- 
ta-8. Papieża; y opochodzenia Ducha $. y 
ed Syna. Przeciw drugim Xięgi trzyj ni- 
‘awane Monomathia, albo . »ęcdei z Arya- 
nami, w ktorych przeklęte ish błędy y 
'bluźnierftwa mocme zbija. Pifał y wię” 
€cy przeciw mim, ofebliwie rądząc Rzetzy= 


fol: 247. 


pofpólitey oddalenie Arysńftwa ód prawe: 
go Chrześćidńftwa. yWierszem záš Łacińi: 
ikim y Polfkim opifał y podał fpofob Woy- 
fku Chzześćiańfkiemiu, 1ako figę ma według 
Boga fprawować. Miał wolą y więccy 
pożytecznych rzeczy pifać, ale mu divga 
choroba y potym ; smierć zabroniła. Kto 


iednak Xicgi iczo czytał, przyznać powie 


nien że ten fuga wierny, danym fobie ta: 
lentem wyfokicy nauki wiele pratował dla 
czci Pina fweeo,f ty zadziwić fie, iako 
przy ćzęftych modlitwsch, fótowych po: 
ftach, tyle mogł cezala znaleść na fwoie 
prace, w pifaniu nie małych Xiąg. | 
Woiowżi W. Bernard y z Szatanami któ« 
rym był bardzo ftrafzny » á eboć wiele od 
mich uęierpiał bo mu gęfłe policzki wy* 
cimtali, icdnak wielu ich z eiet ludzkich wy: 
ganiał. Opętani gdy go tylko obaczyłi, 
ękali Gę, ale on ich, Wzywaiąc Jmienią 
'Bofkiego, od tych piekielnych gośći oiwo» 
badzzł. Oftatnią chorobą złożony, z przy* 
'kładną cietpliwośćią, przewiokłe znohi bo% 
słeśći , zawsze leróttznie wzdychał do P- 
Boga, z ktorych ezyfta dusza iege była 
*złąszóna, Na oftatek przyłąwszy nabożnie 
Sakramenta SS. Panu Bogu ducha oddał w 
Krakowie ,'z wielką czcią y opinią świąż 
tobliwośći u Braci fwoich pogrzebiony Ro 
ku Pańfkiego t60. y żyłe z Doktorami 
'Kośćioła S- ktorży iasnieią tako gwiażdy 
"na wieczne wieki, 
M . E 
N. 
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DZIEŃ X 
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LISTOPADA 


~ Żywot Swiętobliwey ZOFII TYLICKIEY. 
Ex Vita Ejus, edita A. D. 1634. à P, Stanislao Eržechfë 


| 
posie życie tey Swigtobliwey Páni 
I ktore.y do wielkiego zadziwienia y 
do zbudowania każdego wzbudzić może. 
Rodzice Jey byli: Jęgizey Tylicki, Matka 
pono Bielka, a rodzony Bret iey był 

iotr Tylicki Bifkup Krakowfki (ktorego 
życie musz wyżey Dnia 14: Kwietnia) 
Zofia tedy w chmym xoku dana na ćwicze- 
nic do Klasztoru Ubełmińtiego, tak fobie 
tam w duchownych ćwiczeniach zafmakó- 
wała, Że nad prwinność (wcię z Pannami 
Zakcnnemi na Jutrżnią wfiawała : do rże- 
czy świeckich, krotcfl , froiow wfzyfikę 
chęć w fobie umoążyła, y tego fcbie ie- 
dynie życzyła, żehy była w tym Zakonie 
Panu bogu na fiużbę poświęcona zofiała. 
Jcdrak w Roku fzefnaftym życia wego 
adąc za wolą Rodzicow śwoich wydana była 
w malżeńftwo Mężowi goduemu Jędrże- 
jowi Tomickiemu. 

Gdy iuż w tym Ranie zoftawała, cho- 
ciaż powinną Mężowi wierneść y wą oby- 
czasach wfzelką zachowała uczciwość, te- 
duak złekka w nicy owe zebrane w Kia- 
fztorże świątobliwe óuchy , fiabieć y ni- 
knąć poczęły ; prędko fie icdnak obaczy- 
wszy, znowu fię fzcżerże chwyciła nabo- 
żeńfiwa y umartwienia, uczęśzczania do 
Suktamentow S$. wfławznia ckoło połnocyy 
klęczenia golemi} kolanami na Modlitwie 
przez kilka godziń. Aż ją też Pan Bog » 
dwsdzicśćia pięć łat tuż marącą» do ofo- 
błiwcy krżyżowcy drogi pociągnął: do 
kiorcy iąprzez taki fen iefzcze w Panic- 
fwie przyprawował. 

Zdało fię icy icdney nocy, iakoby Mto- 
dzieńiecc jókis micwidziarcy pięknosći 
wziął ią za rekę, y prowadząc przez las 
ziclony , ftawił ją ma micyfcu gdzie fię 
dwie drogi rozchodziły, iedna fzeroka y 
dziwnie piękna, druga gurżyfta, Wafka» 

ciężka. Tam.rzekł do nicy , oto masz 
dwie drogi, idźże ktorą chcesz! aw tym 
zniknął, Zofia zaś namyśliwszy fię puśćiła 
fe drogą izeroką, ktorą idąc między kwie- 
siem y wonnośćiami, przylzła do moftu 


HIHI a à 


Soc: JESU. 


przez który fzło wiele ludzi, `y ota tet 
za niemi. Na kcńcu tego mofłu był w 


prawą firońę wfchod z kilku fiopniow » £ 


ktorego każdy co fzedł; sprzed nią, wpźdał 
w iakąs przepaść ktora była pod metent 


4 po zapadnieniu każdcy Oichy, Wypadał 
z przepasći dym czarny y, (mrodliwy, y 


głacziiwe danrenta ‘fiy tzane były. Patrze” 
ia ná te żałośnie zadumiona Panna, W tym 
cały fie ow moft zepadł, tak, że fię tyiko 
ten dyl zofiał , na ktorym ona ftaia. 
Trudno wypowiedzieć w iakim tam ftra* 
chu była Zofia, a tym bardzicy ze mie- 
widziała, żadnego lpofcbu do ratowania 
życia (wego. W tym po małym czałie 
pokazał fie tey ow Młodzieniec co y p 
tym, ktorego gdy uprżeymie proiiia aby 
ią z oaie zguby wyprowadzili, LEM 
1zcki, do nicy: Ż4 co żćs fię tą drozą 
udała? Odpowiedziała ona z płaczem: bo 
ma fiç prawi zdała lepsza, alce Ci pizy- 
1żekam mocno, Że tuż napotym tędy ni- 
gdy nie poydę, tylko mię zatuy. Pedał 
icy tedy rękę, y niewiedzieć iako przez 
owę całą przepaść przenicfioną fię, y na 
zielonym pagurku pofifawioną uytżała; do- 
piero icy cw Młodzian rzecze: Jóżże 
Już teraz gdzie chcesz. Zaraz fię Zofia 


(wracaiąc zkąd przyfzła, gdy dotego micy= 


fca przyfzła gdzie fię owe drogi dzieli- 
ły , puśćiła fię w owę gorżyftą y wątką 
śćieśzkę, ni ktorey nogi fobie poktwa- 
wila» y dziwnie fię zmordowała. 

Szłóć w prawdzie przed nią kiikonzśćie 
©fob ;tymze torem, nikt icdnak z tak 
trudnośćią tey podroży nie odprawowa 
iako Zofia, aż też ną końcu cbaczyła dza+ 
bine przy ktorey fłał, ieden Młodzienice 
ma dołe, drugi w pośrodku , trżeci na fa: 
mym wierżchu. fen ktory byt na dole, 


każdą Ofobę brał pod rękę, y owemu có 

w pośrodku podawał, ten zaś trżeciemu! 

ktory do slicznego fikicgoś budynku ludza 

wprowadzał. - Wefzła też y ona na dyzbi- 

nę, y chciała poyść za drugiemi, 4 Mióż 

przewodnik ftanawsży przed 
nią 


dzieniec, icy 


524 
nią mowił do AA Jeszcze tu wniść nie 
możesz trzebą żebyś fię tám Wrociła zką- 
deś przyfzła, Jażeś obudwu drog fprobo- 
wała, ftaray że fię na potym żebyś wcfów 
ły koniec wzięła. Tak ią obizernicy upo- 
minaiąc zprowadził z drabiny, 4 Zofia ptzy- 
fzła do fiebic. 

Ten tedy fen był wizerunkiem catego 
icy życia y zichęceniem do cierpliwośći 
w nicznośnych ktore na nię Bog dopuśćit 
utrapieniach ciała y ducha. 8 łopobcść, 
nia bowiem icgo ták była oczarowana, ŹĆ 

o całym ciele nie poięie czuła bołeśći, 
W głowie bywało frogie łupanie y tar» 
iwa 4 w famyfa mozgć wielkie zamic- 
Śmanies krom ciężkich zawzotow główa fię 
icy kołem przez kilka godziń bez prze- 
ftanku obracała z nicwymownaym bolent y 
przykrośćią, 4 ná czas ćictpnieniem y 
toi na kształt paraliżu. Oczy fławały 0* 


twarte po godziń fiecdm naymnicy fię nie . 


tufzaiąć » Czafem też dziwnie prędko w 
głowie biegały, czafem fię frodze wydy- 
mały, zaczymń iuż ledwo czytać mogła, 
„z czego miała 6iężkie umattwienie. W 
uftach takie ziewania przypadały, że pizeź 
kilka godziń ufta fię icy mie zamknęły ; 
fzumy zaś w głowie tak wielkie bywały, 
że nadrugim końca izby fiychać ich by» 
ło. Nadto womity tak naprzykrżonć, że 
trwały ód południa aż do połnocy, áz 
uft tey wychodziły iak pfomienie iakie, 
Język icy ufychał y czerniał, od pragnie- 
nia-tak wielkiego ż¢ po ośninaśćić fast 
wody Wypiwszy» iefzcze fię ugafić nie 
mogła, | 

dzień Piątkowy po porodzenia Sytą 
na świat, nápadřá ná nię ńiczwyczayna 
aftekcya, ktorą ona kurczem zwała. Ten 
tedy kurcz wpadł icy mapłżod w. rękę 
lewą że zafaż poczęła kośćieć y drewnieć, 
å taki bol fprawił, że Zofia y nie pamięż 
tała fię od boleśći. Wftąpił icy potym w 
fzyię, oczy, ufzy, wfzyftko to w tył 0* 
bracaiąc. Potym co taz tò infzym fpofo- 
bem ią trapit; albowiem iuż ią tak wy» 
ciągał, Zë iey łożka nić ftawało, tak da- 
lece że iey wżroft Wychodził pod tñ 
tzas na Cztery łokcie albo na połpięta, w 
ten czas ią złożka zrucało; ý pó ziemi 
eifkało; czafen icy ta chofobą ręce y nó. 
gi ż tyłu pòplotłá y ná katku poftawiła, 
ná ria iii od ciężkiego ftawiania nároft 
icy byi guz wielki:  Czafćm iednę rękę 
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z nogami załamawszy za głowę» $ó łóżku 
ią rzucała + czafem wfzyftkę popłotszy s 
po ziemii, ftołach y ławach rzucała y cięzko 
tiukła. 

Bywało że ią w mdłośći potwawtzy pe 
łożka álbo w koło, ałbo iako więc piecze- 
nią ná rożnie obracało, 4 tak prędko, ŻE 
kołem trudńoby tak prędko obrocić , tak 
długo , poki niymmmityfżcy fiły w ktorym 
członku ftaWwałó, aż gdy bez pamieci oma 


dlała» toż ią kołem dziwnie takręCiWizy, 


na łożko wrzżuciłó, takiego zat obracania 
w iednym paroxyżmie pięćdzitfiąt » albo 
fześćdziefiąr razy bywało. _ Kiedy zaś 
członki popłecione rozchodziły fię czuła 
wielkie męki y bołeśći, Kromm tego cier- 
piała we wfzyflkich częśćiach żimno nic- 
znośne, ślbo zióWwu takic, rożpalenia, żE 
fię icy ciało wfzyftkie poptyfzczyło , y 
tak zpalona od tych ogniow ną ciele zoi 
ftawala, iśkoby ją kto umyślnie piekt, 
Ż tych y innych bolow, ktore obfzetniey 
Author życia iey opifał, Cżafem przez 
fiedm albo dziewięć| dni ftogit mdtośća 
ponofiła; przez ktory Czas dni fadła, dna 
pa å te wnętróne boleśći fama jobić u 
ana Boga aprofiłą, 

W Roka P. 1621. gdy w tićżkich batdze 
boleśćiach była tł Pani, fanat, przed nią 
Anioi Stroż w dziwncy iafnośći , iako on 
Mlodżian; ktory tak do nicy mowił: Mie 
traiuy fię dusżo źć cię Bog tą chokobą zło- 
żył. Coż Ci ma bydź miłfżego , czybydź 
zdrową ná ciele a chorą na duszy, idąc 
z ny w grżech, czy tèż cierpiącć 
fkarbić fobie 60 raz to większą łatkę Bofką? 
Odpowiedziała na to Zofia: Gołowam cier- 
pieć póki wolą Pana Roga moiego będzie s 
Pochwalił iey tę odwagę Anioi, Dobrże 
fobie prawie obierasz nie fłracisz nic 

rzeż to, ale owfzem fila pozyfkasz w Nica 

ie, przydił ićdnak daley: Mało to cier- 
pisz, ttżcbaby iefzcze więcey dla mito: 
séi Bofkicy; y począł icy wyliczać fożnć 
utiapienia. A kiedy by stad Beg, Wizy- 
ftkic twe dotzefać pociechy odd.lilł kies 
dyby cię wiećzną kaleka ulzyńił? a gdy- 
byci wżiął Przyjaciela y dziatki? gdyby 
cię ubóftwem nawicdził: gdyby Cię na 
oftatck podał w moë. dufznemu ritprzy: 
iacielowi twemu, iakobyś to zniofła : A 
imiłkła na to Žofia, bo fię icy te zeczy 
zdały ńicznośnć, praecięż po tym lubo zbo: 
iażnią pokornić odpoWicdziała: Mam mas 
dzieię 
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dziecię w falce y miłofierdziu Bofkim że 
on nic na mnie nie dopuśći, czego bym 
z pomocą jego znieść nie mogła, Rze- 
cze Anioł: Ze lię na wolą icgo zdaiesz, 
lafka tô iego (prawnie > nic fraluy fię 
tedy; ten co będzie nawiedzał , będzie y 
cielzył; Spytał fię potym: A wieszże z 
kim gąd.sz? Wiedz ze z Aniołem Stożeńn 
twoim, iuż to trzy godziny fozmaWwiaszi 
To wyrzekszy y dawszy icy błogofławien - 
diwo , odfzedł od nicy. +. WAZA 

Ná Zofią za tym dopuśćił Pan Rog nic- 
przyłaciela dufznegć, od którego wymyśl- 
nic była trepiona: bo ią naptzod łamał ; 
M kośći w nicy gruchotaf, rżucał ią po 
awach; ftołach ziemi» W komiń;z 'ogicn; 
y lubo w nicy ż takiego rzucania nie raź 
Kość fię zpadała; przeciężiak iż prędko bicś 
opuśćił ; wizyftkie w cale zoftały. Zada- 
wał iey kakieś pigułki gorzkie; y trunki 
fmaków obrżydłych ktore gdy fię w uść: ech 
icy znaydowały, boleśći y mękitakit cier- 
piala, iakoby ią na krzyżu przybiłano; y na 
ten/czaś wizyftkie członki z ftawow fwych 
wyftępowały; żyły fig dziwnie wyciąga: 
ły; ttrapał ią iuż ogniem iuż zimnem, y 
pod czas fig przechwalał; że żaden kat nie 
icit w tyin. zadawaniu tak wyćwiczony 
iako on: Wizyfłko to śednak ta Męczeń= 
nica; nie tylko %romnie; dle y wefołd 
żnofiła, nawet y nie ftęknęła; z kąd. za- 
wftydzony bies; mie zwał iey tyłko: 
Słupica. ; di 

Z tego fię náybárdziey w tym náwi- 
dzeniu Bofkim ciefzyła, że nigdy przeź 
üfta icy ta piekielna beftyd, Boga nie blue 
żniła, ałe owfzem Wiele pięknych y na” 
bóźnych tzeczy powiadała wiele pzzykła- 
dow y nauk ku dobreiiu wiodących ludziom 
podawała . do Spowiedzi y Kommunii wio* 
dla, grzechu niczyiegó nie wydała chy- 
ba że w sim kogo zdkamieniałcgó widzia- 
la: Wftydu zaś tey gobożncy Pani; choć 
w tak fzogich miotatiach y rżucaniach s 
dziwnie przefłrze gát | Ocz) 

Gdy icdnak przeż dziewięć mićfięcy 
byłą ftrapiona; Bog dobrotliwy iiwolnił 
ią od tego pickicinego gośćia:  JEdnak 
śby nie zftępowała całe z krżyżas dopu* 
śćił na soy duszę naprzod Ciężkie y nic- 
żbyte, fkrupuły ktore przez lat ośm tra* 
pity ią: Po tym y roipacź 6 miłofierdziu 
sofkim; żle z porady twego Anioła Stro- 
ża; gdy fiş pod obronę Matki Bofkiey uda: 
łaj» ptędko od nicy uwolniona zoftała: 


S kN" DRDMBL | 
_. Dopuśćił na nię y ięzyki ludzkie że iey 
niefprawiedliwie przypifowali śmierć Bra- 
ta icy rodzonego ktory w Dsmaiey przez 
włafnego Czeludnika fwego nicoftrcżność 
za niefzczęfny m przypadkiem zginął. Cho- 
toby icy tak ciężkie kłamliwic wykła- 
dali; to co przez nię Bog ku chwale iwo: 
icy fptawić raczył, to ona biefowi przy 
włafzczałi, 4 nawet życie icy fzarpali » 
taką óniey mową y rozumieniem, że mae 
mogą bydź goziże. Dopnśćit y to Bog ną 
Zofią» ze z pięciorga Dzieci, tylko a€y 
ieden Syd Paweł zoftałż Ofobliwszy 1€- 
dnak Żal fezcu iey zadała śmierć naymil- 
łzezo iey Syna Aloizcgo; przeto że dziec- 
cię było wielkich przymiotow pięknych 
obyczaiow, miłe y dowcipne. Jednak ona 
żwyciężywszy maturę, fama ż nim gdy u- 
mierał Akty mowila, fama mu, gdy umarł, 
oczy zamknęła, Lecz fig tey pokażał po- 
tym dziwnie wefoły ńa twarży, y powie- 
dział że iż był w chwde Niebiekkicy» 
pizydał iednak że był w Czyscu całe 
trży Niedziele, co tym! dziwnicysza, Ze 
i dziecię było tak niewinne, y ŚWiąto+ 
liwe. , PT | RT. 

Zabrał iey Pań Bog na koniec y Męża, 

Z ktorymi ona w śliczney zgodzie y, Mi= 
łośći przez wfzyftek czas żyła, á Ipłodzi< 
wizy to gotomttwo o ktorymi fię namacni- 
ło, iuż na potym żyła z nim ják z Bra- 
tem; nie iakoż Mężem z żobopolney umo- 
wys Raz w prawdzie gdy wyiechał w 
drogę na pewnym mieyscu podała mu fię 
okazya do grźechu; ale, w tym momen- 
Cie pokażała mu fię Żofia lubo ż tanitąd 
o mil kilkanaśćie, odleg!ą będąca, 4 to we 
dnie y. „palcem mu grożąc, lurowo g0 
ftrotowała á prędko potym zniknęła» om 
żaś (wego zámy flu zaniechał; takim wiz 
dokiem przeftrafzony. | | pe z 
| Gdy śmiertelnie chorował, ftatała fię 
ufiłnie 6 iego zbawienie, nie tylko ic:C€ 
iego kieruiąc do Boga, ale też zaąpommio- 
ne iego grzechy taiemnie mu Go ucha 
powiadała, do ktorych on fię przyznawał» 
y z żalem za nie pokutował: Zabtał icy 
Pan Bog krewnych y przyiacioł ; ktorych 
ftratg mile z ręki Bofkicy przyięła: | | 
Chociaż iey ciało w takich nawiedze- 
niach Boftich mialo co ciczpieć , iednak y 
fania Žofia dobrowolnymi umartwicnąćni se 
trapila. A naprzod ; poft icy zrazu taka 
bywał, że tylko trzeciego dnia trochę igs 

Mnmmimni dlas 
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memi tylko opłatkami, y trochą owocow 
kontentowała, chleba y mięfa przez lat 
niemal txżynaśćie w uśćiech mie miała, 
także wina y piwa» wodą fię tylko chło- 
dziła żlbo cienkufzem, Paki druciane y 
dyfcypliny zwyczayne iey były , tak zaś 
frodze fię biczowała, że ię wiele krwa- 
wych chuft we krwi iey zbzoczonych 
zrsydowało, 4 śćiany w pokoju tąź krwią 
zbioczone. Gdy fie icy trafito, ¿€ w ia- 
ki defekt z krewkošći wpadła, (bo ktoż 
ieft bez tego) zaraz fię do Modlitwy u- 
dawała, tego od Pana Boga żądając, żeby 
ią nie odwłocznie ciężkim qakim przy- 
padkiem fkarał, y bywało to, że iak fobae 
życzyła, tak na mię ciężkie katownie przy” 
padały, y owizem tak dobie przypadki y 
krzyże poważała, że fobie za zgubę y u- 
trałę miała, gdy ktorego dnia czego cięż- 
kicgo nie cierpiała. 

Z tego fobie każdy wnieść może że lubo 
Pan Bog y ciężko niektorych nawicdza, tak 
im to iednak ofiodzi, ŻE nietyłko w tym 
fobie nić przykrżą, ale owfzem tefknią» 
gdy czegó dla niczo nie cierpią. Tope- 
wna że taPani miala dig za fzczęśiiwą gdy tá- 
kie fiofy ponofiła, co poznać z icy liftow, 
niędy fie bowiem nic zaliła na swoie przy- 
padki, nigdy fe ma oscby ktore ią począ- 
zowały (choć dobrze o nich wiedziała ) 
nie gnieweła ale ¿ni odczyniać 'Czarow 
rie dopuśćiła. Ale dodawał icy Bog zkąd. 
inąd pociech wielkich, ktoremi icy utra- 
gicnia fodzii , bo gdy: od fiebie odchodzi” 
ia, pofpołicie przez jey ufta wychodziły 
mowy dakicsj, faz w Ofobie Chryfiufa Pi- 
ma, drugi zas Nayswiętszcy Matki, częfto 
też w Ofobie Aniola Stroża , ktore acz do 
nicy po większcy częśći fiużyły, atoli że 
peine grontownego duchowienitwa, dla 
tego Spowicdnicy z kopnotowali ie dla 
pożytku drugich. Tak fęześ ra ten CZós 
w cicle nieczuia że gdy ją palono, kłuto; 
nsymnicy fig nie rufzyła. 

Pragnienie Kommuni y guft wielka w 
Nżyświętszym Sakramcrcze czuła, 4 z tąd 
pociechy cichliwsze mialas tak dalcce, 
że gdy iey miedofiało fie kiedy Kommu- 
mikować, cały ow dzicń w aiudłośći iro- 
gicy ledwo nie umierała»: naymnieyfzey 
ipncy 3zcczy,» 11€ mogąc wziąć do po- 
fiku. Czaiem też wielki orfzak Aniołow 
wicywała koło tego Szkiamentu gdy icy 
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dla, pizyfzło potym dotego; Ec fię fe go 


nz A A 0 MN 0 m w EA, 
go Anioi podawał. Nad tociefzył ią y 
tym Bogt, że ią w iey potrżcbach tafka- 
wie wyfluchiwał , iako to gdy profiła oto, 
żeby mogła bydź zdrowa ná nogi, ta kto- 
re przez kiłka lót pofiąpić nie mogła, po- 
tym aż de śmicrci o iwoiecy mocy cho- 
dziła. Bol frogi w nodze fwego Spowić- 
dnika krzya S. uczyniwszy tak uzdrowiła, 
że fię ow bol więccy potym nie wrocił, 
Zegarek ciekący fiłuczony z4 fpadnieniem 
na marmurową pofadzkę famym znakiem 
krzyża Świętego doskonale naprawiłą, 

byli godni ludzie, ktorzy ią ná Kalwa- 
ryi Pakofkicy , drożki tamże obchodzącą 
widzieli, kiedy ona tego czaąfu w Toru- 
niu mieszkała.  Tymże (pofobem dała fię 
widzieć w Kośćicle Toruńfkim fw emu Spo- 
wiednikowi, będąc odległą od Torunia o 
mił dziewięć, z nim długo orzeczach du- 
chownych rozmawiała. . Pokazał fię też 
iey R. P. 1621. S. Stanifław Koftka, y py- 
tat lię tey o coby fię tralowała? gdy po- 
wiedziała: o Męza prawi, ktory z pofpo- 
litym zrufzeniem wyprawił fẹ był pod 
Chocim przeciw Turkom, Ná to 5. Ko- 
itka: Niefrafuy fię, bo ani onemu, śni 
żadnemu z kompanii icgo nic nie będzie, 
ponieważ przymierze z nieprzyjacielem 
itanęłoż Oczym iednak na ten czas nic 
nie było fłychać, y nierychło potym do- 
tzła wiadomość. Miała y z tąd pociechę, 
kiedy wiele ludzi fwoią namową nawfo- 
cila do Boga y poprawy życia. Miała y 
od Ukrzyżowanego Chrytłufa, ktorego 
gdy icey kiedyś Spowiednik podał, a oną 
ię przed nim modliła, fiyfzała od niego 
te fiowa: Przypstruy "fie Mecz: moity 
Corko moia, uważny inkom ia fromotnie na 
krzyżu umarł zn grzechy twoie. Oto tu 


maf figurę mnie umierniącego, ucz že 
| fig tedy tufkromnośći pokory, cierpliwośćź, 


a masśleduy mię: in będę Zapłutą twoią w 
Niebie. 

Dal icy Pan Bog poznanie famcy fiebie, 
y żal ferdeczny za grżechy. Ten Krucy- 
fix po śmierci icy doftał fię do Kośćioła 
bydzofkicgo XX. Jezuitów, kędy z do- 
broci Bofkiey wicie lakk przynim ludzie 
cdbierzią.  Przydaia też nicktorży, że 
gdy: tegoż Pana JEZUSA, w twerż pocą- 
lować chciała Zcfa, On cenię zawdłał: 
A gdyby też do nog z Megdalenąt rzuci- 
ła ię z prędkośćią,do nich, y mite vczło- 
wawszy, do ferca przytuląła. Lat blifka 

trzyraśćic 
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trzynaśćie w owych ftrafznych nzwiedze- 
niach Pańfkich przepędziwszy, uż ią też 
2 krzyża tego złożyć Dobroć Boska cl ciała, 
a do fiebie wezwać po Korong.  Wfzyfikie 
tedy boleśći, o kiorych fig wyżey mowi- 
ło z nagła ufiały, a infze fiabośći prźyro- 
dzone nafiąpiły, co pdy gofrżegła Zofia» 
Dom iwoy rczporżącziła , Tefianenr uczy- 
nila; Sakramenta S$. z wielkim nabożeń- 
ftwem przyjęła , d'czes śmierci prżewie- 
dziawszy, prędko po przyięciu Nayś: Sa- 
kramentu Bogu ducha oćdala R. P. 1633. 
Pogrżebiona tą niczwyczayna Męczennica Z 


wielką tztią w Toruniu w Kościele 5. Ją: 
na. {Po icy zeyśćiu nad kamienicą gdzie 
jey Cisło leżało w pięć dni widźiany by 
wieniec bardzo piękny, śafny> y faih 
à do ciała iey wielki był konkurs, ludzi 
eo żywa fię cifnącyth żeby albo ż rzeczy 
cokolwiek fię im za Relikwie dofiało , albo 
żeby Paciorki, Koronki, Obrazki o nię 
potrzeć mogli. Z czego nie fkończoney 
Mądrośći Bofkiey, cudownemi drogami 
prowadzącey fugi fwoie biogofia* 
wieńftwo ną wiekis 
Amen. 


"Ryt 
afty; 
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Zywot y Męczeńftwo Swietych Braci POLAKOW Zakonu 
5. Romualda. 
Ex fo Longino lib: 2. fol: 134. Oromero lib: 3. fol: 4. ac 
aliis plurimis. 


porer Chobry pierwszy Krol Polki, 
.  pizez tę żarliwosé ktorą miał do u- 
twierdzenia Wiery Chryflufowey nie dź- 
wno rozżkrżewicney w Fźńftwie (woim , 
abiczał z kąd mogł do Polki Apoftoifkich 
Mężow+« Więc fiyfząc o wielkiey fiawie 
S. Rowuałda y iego ućzsiow ktorych pod 
Regułą S. Benedykta ufianowił , pofiał do 
niego» profząc gorąco aby mu przyfłał nie- 
ktorych uczniow fwvich do Pclfki ktorży- 
by pierwiafiki Wiary w tym Narodzie, 
życiem świątobliwym y niuką rozkrżewiali, 
Gdy Pofiewie,Poifey ftawili fię przyie- 
chat też w nawiedziny do S. Romualda 
Henzyk Cefarż, y iibi Bolrfiawa;, motno 
wfpierał, żle że S: Romsald nie chciał 
mota y Tozkazeni pofiępować z Erzcią fwo- 
ią, doł im na wela. Dwy fię tylko nå 
tę droge lobrali, Jan y Benedykt: ktorych 
Krol Bołeflaw „ Koro zawitali do Polfki, j4- 
ko Anicły Boże przyiął, y zaraz in przy- 
cał ezterech xedowitych Połakow , Jzażka, 
Mateusia » Cry ftyna, y Karusbę, ktorżyby 
tamtych iczyka Prlfk'ege uczyłi, ei cd nich 
Zżkconego żytia, iakoż ie ci Polacy z4raz 
przejęli. 

Micyfee do mieszkania naznaczył Krol 
tym Meon Bożym ná micyscu gdzie te- 
saz icir Kazimiyż Wielkoptłfki, ałe oni 
naprzod. wegdiag 5, Pietra Damiana złączy- 
łifg z $, Wcyciechem Axcybifkupem, y z 


Mmminmm a 


nim tak w Polfzeze nie co, iako y w Pru- 
fiech około niewiernych pracowali , à po 
zamordowaniu tego Świętego, wiele w 
Prufiech dła Jmienia Chryftufoweg0 ucier- 
AA y Z tamtąd wygnani wrocili fię do 
olki , y ni owym naznaczonym od Krola 
micyfcu ofiedli , cbudowawszy fobie ubo= 
żuchńe etatki y fzczupłe wj ktorych żyła 
bez wfzełkich pewnych dochudow , ale fam 
Krol pobożny , dofyłał im pożywienie, 
Tam maiąc Kapliezkę trwali w uftawi- 
cznych modlitwach y rozmyślaniach, w o- 
firych poftach y dyfeyplicach. Byli cu- 
dem u ludzi, iako W innych wielu enotach, 
tak ofobliwie w wfłrżemieźłiwośći , bo nic- 
ktorży z nich raz tylko w tydzień ehle- 
bem fie pofilali, infi zaś fisbfzego zdro- 
wia będąc , dwakroć go zażywałi, infzych 
dni przefłaiąc ná zicłkach y korżonkach 
(wyjąwszy dzień Wielkonocny ) ktorą ży- 
cia ofirość aż do Smierci chowzli. 

Szat zażywała z Kchfkich włofow zrobio- 
nych, na gołey ziemi, gdy im czafu zby- 
wato ed modlitwy, kamień pod głowy 
kładąc odpoczywałi fpracowani. Nie fa- 
memu jednak zbawieniu fwemu figżyli, 
śle pewnych czafow wychodziłi między la- 
dzi, 4 nauką y przykładem fwcim wielu 
Obywatelow przyległych ile mogłi budo- 
wali. Częftokzoć też fami ludzie, nje tyl- 


ko prośći àle y wyżlzych fianow, do nich 
fię 


528 DZIEN iłr. 


fig zchodziliż, 4 ich rozmową y przykła- 


dem wielce zbudowani odchodzili. Y fam 
Krol .Eolefiaw przez wielką fławę o ich 
świątobliwośći rad ich nawiedzał, à bu- 
duige fię ich oftatnim uboftwem y śćifio- 
ići} życła, fiebie y Puńftwa fwoie modli- 
twom ich pilnie poletał. 

Trafiło fięże gdy raz do nith przyicchał, 
prźez Krolewfką wfpańiałość zoftawił ant 
znaczną fumnię w złocie. Nie był na ow 
czas. przytomny Przełożony ich Benedykt, 
więć gdy powrocił „ y złoto záftał, bat. 
dzo fię o to frafował, y mowił : Jakoż my 
złotem obsiążeni bieżeć za ubogim Chry> 
ftufem możemy ? á pod kołotem iaimużny, 
używaniem złota bawić fię będziemy, nani 
na potępienie, á inny m na zgorfzenie? Więc 
uezyniwszy radę» Ńa to wfzyscy przyftali, 
aby iak nżyprędzey była owa iałmużna 
Krolowi odniefiona. Y na to wyfadzili Bat- 
nabę, iakó tego ktory był między riiemni 
Prokuratorem doczefuyth potrzeb. 

lecź w poł drogi tedwie był Barnab ż, 
4 óto wawolni Zołaierże Krolewsty, z Fa. 
milii godni, (ktotey iednak nie wyrażam) 
ale łakomi, odprowadzźiwszy Krola do Ko. 
nina , oderwałi SĘ z kompanii, y w no: 
cy naiechali fugi Bofkie pod- Czas modli- 
twy, o złoto od Kroła zoftawiene iz fury: 
pytali, grożąc śmicrcią nicuchybną ieżelź 
by go am nie wydali: Wywawiałi fię nic- 
winni Żakonńicy, w fzczerośći ierea po- 
wiadaiąc że ie do Kiola odefiali, pozwala- 
li im chętnie żby ich Celka przesrzą(dli: 
Ale záciekli w chetswosśći ludzie Wiary im 
dźć nie chcieli. Więc każdego ofobno wżią- 
Wszy do- pałow przywiązala, Bili, fie- 
kli kańcżogami; ízczepami fmolaemi böki 
ith piekli, A nie mogąc na nich nie inne. 
go Wycilnąć; nad to co raz prawdziwie 

owiedzieli, na koiice fzablaini ich pożabi- 
sali. A tak Święci bracia od Aniolow BG. 
fich do Niebiefkich przybytkow po koro- 
nę Męczeńiką (4 przeniefioni. NO 

Po ich smierci Łotrzykowie oni, pilnie 
w ich Celkach fzukali żłota; ałe ani śladu 
żadnego Mie źnźląższy, cięśćią ze złośći, 
tzęśćią aby fięich zbrodnia nie wydała, ý 
Kapliczkę s, y chatki ich; nad to y Ciala 
Świętych cheieli zpalić , ale ani chatek z 
z chruftu zrobionych, ani eiał, ani fukięd 
ich ogień fię nieiął. | O ich śmierci gdy 
fię dowiedział [Krol Bolefiaw , prędko wy- 
icchał z Gniczaś; y rozefiał ludza wielu na 
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fzukanie owych Zaboycow , ż4koż łatwo ich 
znaleziono y żchwytano, iefzezć W ręku 
z krwawionć miecze trzymaiących, bo za 
Bofkim zrządzeniem tułali fię po owcy pū- 
izczy , y żadnego mieyśca do ukrycia fię 
znaleść nie mogi. M, ZEG 

~ Mieyste to na. ktorym  pożabiiani byli 
$$. Męczennity , Niebiefką iafnośćią y fpie- 
wańiem Anielfkim było ueztzone ; na ktore 
gdy owi rozboynicy Z rozkazu Krolewfkie= - 
go W pętach y kaydanach byli prżywie” 
dzieni z miłofierdzią Bofkiego, za przy- 
tzyną tych Swiętych, z okow , wyfwobo- 

dzeni zoftali, á zatym od Krola gardłem 
darowani ; ktorży potym pokutę, żaleni y 
fkruchą ferdeczną zdięci, zá wyfteptk tak 
ciężki od ficbie popełniony „ czynili: o 

tegoż Zakonu S. Romualda wftąpiłi, 4 pod 
rżądem pozoftałego Barnaby , bardzo oftro 

żysąc, swiątobliwie żywota fwego okoń 
czyli. A Krol zaś Bolefiaw ciala Swie- 

tych Braci, ktorych zá żywota dziwnie 

imiłowił, niewinnie pomordowanych , z 

wielką uczeiwośćią W Miaftecziu Kazinirżu 

pochować każał, l (r 

Po pogrżebie zaraz pierwszy nocy uka- 
zali fig $$. Męczennicy Krolowi w wielż 
kicy iafnośći, ktorży dziękowali Paru Bo- 
gu że przez kżotką cierpliwbść, wieczne: 
80 odpoczynku doftąpiłi , 4 Krolowi, że 
ża Żywota y po śiniezłi , miał ich w 
pofzanowaniu, y że Winowaycom odfuśćił, 
mowiąc; Iż nie Aufzna krwi Męczeanikow 
Bożych ktwią fię mśćić, y dobrodzicyftwo 
Kroleftwa Nicbiefkićgó>, okrutną śmiercią 
innyeli nadoradzić ; a obiccałi ina też iż 
2an y ża Pańitwo iego ma potomne czaty 
Pana Boga profić mieli, Pórronaini fie ie4 
g0 ofiaruiąe. Ciała ich z Kżzimizża R. P: 
ioo$: przeniefione fą do Gniezna: Barna- 
bas zaś pozofłały, przybiawsży fob'e w 10= 
wurżyftwo owych pokatuiących Zaboytows 
zwroeiwsży fig, na tymże miityfcu, przy- 
garnął y innych wielu do życią Pustelni- 
czego; żył, y Pana Bogu ficżył, {lites 
tznie trwaąiąc w zacżętty Oftrosćk Zákon 
ney; å Wiarę S: rożkrżewiaiąc , świątobli: 
wię umarł: AERO, Mra, 

Y tego ciało Świątobliwy Krol w grobie 
Towarżysżow fwoich ze czcią kazał potho- 
waé aby ten ktory dib znieniń 24 ży Wódta 
łączył; y po śmiereń żniemś miał, fpólkó- 
wańiie: Przy grobie tych Śwłętych Wiel- 
kie dobrodzieyfitwa Pań Bog ludziom czy* 

Mi 
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sil; z4 przyczyną ich; albowiem ślepi 
wzrok, chromi dobry thod, głufi fuch, 
y inii niedołężni zdrowie ednolili, y opę- 
tani od Czartow wo!ni zoftaWali. 0- 
żnych |cząfow nie fialo na tym mieystu 
poboiowifka SS. Braci, Zakonnikow S$. Ro- 
nualda, iednak wieku przefziego gdy Se- 
baftyan Ligęza Wolfki-Matizałck W. Ko- 
sonny ze Włoch fprowadzi! tego Zakonu 
Oycow, Camałdulenfcs nazwanych, y fun- 
dował ich na Bielanach pod Krckowem, ins 
ni zig Panowie na innych kilku mieyftach, 
wiedząc dobrze z Pism \ Zakonnych, o tych 
SS. Męczennikach, pofarali fig oni o tun- 
dacyą na tym mieyscu pod Kazimrżem na 
ktorym ci Święci y fiuzżbę Bogu y krew 
oddali, 4 wediug fwoich ufław poftelnicże 
życie tamże prowadzą.  Plotą Dziciopiło- 
wie Czefcy» że y tych SS. Męczennikow 
ciała zabrane fą od Czechow y przeniefio= 
ne do Pragi, razem z Ciatem 5. Woycie* 


A b eosi 
cha, Ale iako fo omylnie twier®zą, tak y 
tamto. Raczey to icft prawda» że kedyé 
na proźbę Miefzczan Kazimirfkich, iedne- 
go znich ciało z Gniezna przeniefione ieft 
do tegoż Miafteczka y w Kośćicle Farnym 
ieft złożone, ktorego do 'Żd tam pokazuią. 
Ani fẹ temu przeciwą to, .że to Ciała 
leży w hubicie czarnym; Bo to trżeba Wie- 
dzić że S$. Romuald poftanowił Zakonni- 
kow fwoich w Habicie czarnym Benedy- 
ktyńfkim, a dopiero mając lat wieku fweń 
go ur. ną trzy lata przed smiercią, ma- 
1ą4c widzenie iako Bracia iego po drabince- 
iafney w białych Sukniacth do Nieba whe- 
powali, odmieni! im habity w białe. Ci 
zaś Święci Kamedułi, przed tym widze- 
niem wego Fundatora pomarli; ktorych 
iako nafzych Ziomkow pzośmy 0 przyczy 
nę za nami do Bogaktory ieft Koroną 
Męczennikow fwoich. 
Amen. 
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Zywot Wielebnego Oyca CYPRIANA GOZDECKIEGO 


Ex Pedal: 


Zakonu 8. O. Francifzka. ; 
Staliccio in Annal: PP. Reformat: 66 P, Alexio 


Koralewicz in addit: Chron: fol: '43. 


Pw do wielkich dzieł od Boga 
Wielebny ten Mąż przed Żakonnym 
powołaniem , dla wyfokith przymiotów 
umyfu, był oboyga Prawa Doktorem, 4 na 
Dworże Piotra lylickiego Biikupa Kra- 
kowfktego był Karelerżem czy Auditorem. 
A chociaz wyfoka iego nauka y zaflaga» 
u tak wielkiego Pána obiecywały inu wyż- 
íze to raz godnosći w Kościele Bofkim, 
zważywszy marność zbiorow y honorow 
toczefpysh, przełożył nad nie ubofiwo y 
jokorę Zakonną. A tak wftąpił z niema- 
tym zbudowaniem do Zakonu S. O. Fran- 
tiszka u OO. Bermzrdynow. Gdy zis wzni- 
bała Reforma nafza Polka, y tylko w Zi- 
granicznym Konwencie Giiwickim mieśćili. 
fig pierwfi nafi Oycowie, pozazdrośćił im 
W. O. Cypryan y R. P. 1618. z4 pozwole- 
niem Starizythprzenioft fię do ' pocztu o- 
nychże. i 

Przyięli go y powitali z wielką rado- 
f6ią obiecuiąc fobie, że naydzilnieyfzym 
będzie tey Reformy Obrońcą. Jakoż fig 


Nannan 


nie omylili bynay mniey, albowiem zwa: 
żywszy mądrże w iakim ftanie rzeczy by- 
ty , chętnie fię podiat iść do Rży mu, gdzie 
upatruiąc pory, mieszkał pod Affyżem w 
ubożuehnych Klasztorach, w ktorych niee 
gdy y S. masz Patryarcha prie- 
bywał. Maige przefłane na fweręet Lifty 
śniłancyalne Zygmunta lii. Krola, tudziesz 
wielu Senatorow , ftawił fię Grżegoażowś 
XV. Papieżowi, ktoremu tak dowodnie 
przełożył fprawę fobie zdaną, że Qycice 
S: uznał ią zaforawiedliwą, y Kommifarz* 
Apofłolfkiego W. O. Alexandra Patawira nar 
znaczył na zaízezycenie y utWierdzenie Re- 
formy nafzey w Polfzcze. A gdy O. Kom- 
mifłarż na tę drogę fię wybierał. O. Cypty- 
an krotfzą drogą chciał go uprzedzie, a że 
mu w Wiedniu Brat Dydak Towarzyśz ie- 
go z trudu wielkiego zachorował, on fam 
przez Węgry fię przebierał. t 

i» Trafiło fe že naten czas zbuntowani Hed 
retyzy w Węgrzech z złemi Katolikame 
Rokosz podnieśli przeciw Zwierchnośći , y, 
między 
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między innemi fwawolami 
fteczko hereryckie 7 zaraz uciekli. W 
tym Mieszczanie rozbiegli fię dby mogli 
ktorcgo z RES Złapać, lecż napadli 
tylko na W. O. Cypryana , auważając ic- 
go ubogie odzienie, nogi bolć, opalone- 
go w drodze od fiońca y zarofiego „ poi- 
mali iako bultaia iakiego, y do więzienia 
wtrąciii, Czynili potym śćigje z niego 
wybadanie, ieżeli on był albo nie Autho- 
rem Zapalenia Miafieczka y fzkody ich, á 
choć łaine dowody niewiunośći [woicy da- 
wał , chłofiali go rozgami, ha koniec gdy 
torbeczkę iego y habit przetrząfnęli, a 0- 

rocz papictow inićktorych nic do podo- 
saree wie znaleźli dopitro go wolno 
puśćili, przydaiącze gdyby byli krzefiwko 
albo fiarkę przy him znalezia, nieomylnie 
pofzedłby na ftos. 

Czętto ten fwcy przypadek wfpominał 
Braci, oświadczając radosć fetca (wego, 
że gódnym fię ftal Lycż uczęftni. icm nic- 
winnie cirpiącego JEZUSA. 

W Sprawie Ketormy nafzey dzielnośćią 
fwoią ułatwiał wfzyfikie trudnośći, tak, 
że dwie Kufłodye, Reforńiackie w Pol- 
fzcze erygowaue były, y drugim Kufto- 
fzem Małopolfkim był W. O. Cypryan> 
za iegó zaś fłaraniem naywięcey przyby- 
ło Kiasztorow, á zá icgu pszykładem y żat- 
łiwemi pobudkami, utwićrdzała fię ść sity- 
fza Reguty S. O. Francifzka obferwantya: 
Wiele uczyniwszy dla Zakonu, fpoczy wał 
na itarość w Klesztorże Zakliczyńikim , złe 
y tam nie proznował. Ze albowiem ną 
ten czas Samofatenow albo nowych Aria- 
now pogrżebiona dawno w piekle Sekta 
ożyła y Polfkę zaraziła» pod Zakliczynem 
w Luftawicach założyli fobie Synagoge 
Lecz W. O. Cypryan wfzełkich fpofobow 
zażywał, na zcucenie tey Katedry żara: 
źliwcy, ktorcy że był mocnym obzóńcą 
Hrabia Achacy T<fzycki Dziedzic mieysta; 
ż nim fię mocno W. O. Cypryań y Bowy 


w A PW a me 


zapalili Mia- 


Tegóź 


PJ Zaaczną świątobliwośći fiawą z iżedi 

t z tego świata W. O. Jacek Bobrowni- 
cki, dowi onie y.dofkonałośćią Zakonną 
zacny. Wftąpiwszy do Zakonu S. O. Fran- 
cifzka w nafzcy Refozmie, ftórał lig o iak= 
naywyżfzy w cnotąch poftępek; każdy 
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y pifaniem śćierał: 4 po wielkich pracach, 


san go Bogu y Wierże Swiętcy po- 
Zyłkat. RY. TE 
Naftąpił na tego Archi  Magiftra miey= 
fce, rowny mu w uporże y wykręcić A- 
braham Młofzowfki, ale y tego przy łafce 
Bofkicy przełamał W. O. Cyptyan» y do 
Wiary Świętey nawrocił. ŻatEmi zaś y 
innych wielu Szlachty w Podzorżu» Ary- 
ańftwa odfłąpili. P Rala 

` Zafłużony Bogu y Zakonowi, bogomyśl- 
ne życie prowadził. pokorą y łagodno- 
414 (wcią wfzyfikich Braci budował, y 
[erca ich do fiebie pociągał, tak, że 80 
Oycern fwoim zwali, iemu chętnie fu- 
imienia fwoie powierżali, y napomnie- 
niej zbawienne od nicgo mile przyimowa* 
li. Miał te w flarośći pociechę, iż do- 
czekał ŻĆ dwie Prowiacy€ Polfkie za iego 
życia fłangiy, y Pan Bog małą trzodkę 
Retormatow tak prędko roztmnożył. 

W Krakowie micfzkałąc y zawfze fię 
ná śmierć gotując, gdy w dzień S. Mar- 
cina fzegł do Refektarża ná umywanie 
rąk przed Mszą 5. z nagła Obtiz S. O. 
Franciszka na śćianie żawiefzony urwał 
fię y upsdl, co mniey uważał W. O. Cy- 
ptyan, 2 gdy mu to opowiadali iani Oy- 
cowie, poutałe Steruszkowi żartem mowi. 
li: Podobno to ieft QOycze znek śmierci 
twoiey: on wefołó odpowiedział ? Spowia- 
dałem fię dziś, niech fe dziecie wola Bo» 
fka. Więc pofzedł do Mszy S. ktorą Z 
wielkińi nsbożzeńitwem odpr'WiWszy, gdy 
pofiłony Rrawnyth niebiefkim gorące På- 
nu fwemu czynił dzięki; Apoplexyą do- 
tkniony , w krotëe po obiedzie ducha 
fwego Bogu oddył R. P. 1649. z wielkim 
żalem Braci fwoich cd ktorych ze Czcią 
y opinią świątobłiwośći był pogrżebiony 
z czego Bogi ktory ieft Pzacowhikow 

fwoich wielką y witczną nadgźddą 

chwała nieprześtancia: 
Amen 


Dń ia 


punkt Reguły śśiśle zachował, w imax- 
twieniu tak wnętrżnym idko y poWierż- 
chowaym pilnie fie ćwiczył; w nóbożeń- 
ftwie gorący; na Modlitwie czafu náy- 
więcey trawił.  Ofobliwym zaś nabożen- 


ftwem pałał do Męki Chryftula Pana, diś 
czego 


czego zawfze Ukrżyżowanego Pana Obraz 
w ręku nofił, ną ktory zapatruiąc fię , fer- 
decznie wzdychał» całował, y w nabóżne 
łzy rozpływałąc fię, niemi Rany Pańkie 
ftraplał. Mszą S. odprawuiąc, cały w 
Bogu. fegcemi y myślą był utopiony. Dzi- 
wne y częfte żachwycenia miewał; y 
cźęttokroć Mszy by był niefkończył przez 
dopsłudnie, . gdyby go pofiafzeńitwo Prze: 
icżeńfkie nie obudziło. Gdy zié ża rózka: 
zćm Starfzego pfzytomność mu figę wroci* 
ła; zwyczayńym nabożenitwem refztę 
Mszy $. fpokóynić odprawiał. 

Zabawa iego ták z Bracią iakoy z świe- 
ckiemi była bardzo rzadka ale święta y 
przykładna. Wiedząc bowiem wlzyscy 6 
sego iawney świątobliwośći , życzył {obie 
każdy znim rozmawiać, radzić fię W rze- 
cCzach żbawiennych» albo fię prżed nim 
fpowiadać, czego on nie unikał. Cokol- 
wiek zaś radził, ten Mąż ducha Bożego 
peiny, było zbawienne y dofkonałe. Dia 
większcyjiego zafugi pozwólił Bog Wfzech: 
mogący niewinnemu fłudze fwemu Ciez- 
pieć dla fprawicdliwośći , albowiem od 
grafinących w Polfzcze Szwedzkich Here- 
tykow w drodze poimany przez fanię nie- 
nawisé ku Wierże Swiętcy byt zbity s 
zelżony y z kaleczony , ałedwie był ży» 
wo zoitawiony; ; 
„DIA większey iefzcze korony cierpliwo: 
śći Bog go fam jako nowego Joba ufpofo- 
bił, bo cały zoftał prawie iednym wrżo- 
dem oblany, 4 gdy liç tany čo raž nowe 
otwierały, (4 čo raż większą bołeść zada- 
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walo ) robacy fie w nich legli, y'żywego 
toczyli, nigdy nie fazkagl ani fię WA 
żal. dle według zwyczaiu (wego trzy- 
maige w ręku Ukrzyżowańego Chryftula 
Pina w Rany fię Jego zdpatrywił , 2 ToT 
pamiętywaniem Męki Pinkiey wfizyftkę 
fobie gorzycź fłodził.  Wynafzczony tak 
ciężką chorobą iako y w całym życiu u» 
fmaztwieńiem , przyżąt z wicłkim nabożcń- 
ftwem Sakramenta S$. A gdy iuż mowić 
nie mógł, pizytomnym iednak był zupeł- 
nie, ktżepnąceji inż rękami dawał znak 
Spowiednikówi, 4 żeby naywiększe uko- 
Ghanie fwoie; Uktzyżowanego JEZUSA 
Pźna na fercu mu położył. Co gdy u- 
Czynił, mile przytulaiąc ow Obraz» y 
wnętrżne affekty Wyprawuiąc , fzczęśli» 
wie fkonał w Klasztorze Wselickim Roku 
Pńkiegó Tyfiącznego fześćfetnego, fześć- 
dziefiątego piątego. 4 

Lùdzie ktorży fię gromadnie zbiegałk 
fa pogrżeb iego> ży ti go tylko 
Swiętym y Błogofiawionym fiugą Bofkim 
nazywali. W krotce potym pokazał fię W 
wielkiey świetłośći iedncy znaczney go* 
dnośćią y pobożnośćią Pani śmiertelnie 
choruiącey, ktora źe fię o to bardzo frae 
fowała, że Spowiednika fwego doczekzć 
fię nie mogła, Wielebny Qyciec Jacek 
pociefzył ią ubefpieczaiąc że w krotce 
przybędzie, jakoż gdy on zniknął, Spo- 
wiednik do Páni owcy przyfpicszył, Boe 

gu w cierpliwych dla miłości Jego 

fugach uwaclbienie na wieki. 
Amen: 


DZIEN XII. LISTOPADA. 
Żywot Świątobliwey ZOFII SIENIAWSKIEY Xięni Sando- 
|... .mirlkiey Zakonu S. Benedykta. 
Ex Vita ejus afervata in Archivio Monafterü Sandomirienfs. 


Ak wyfoce urodżona była ta ŚSwiąto- 

bliwa Panna, obfzernie ż tąd fie do- 
wodzi; że Oyciec iey był Prokop Sienia- 
wiki Marizaick W. Koronny, Matka zaś 
Elżbieta z Domu Goftomfka Woićewodzanka 
Rawfka, Oboie y wiełką fortuna y pobo- 
ZnośćiĄj Cbhrześłiańfką ptzefjawni jako masz 
w ich yciu. Z tak |eodnych Rodzicow 
ha świat wyfzła ta Zofia R.P. ts. Dnia 
áz: Maja w famo Święto w Niebowftąpie- 
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nia Pańtkiego. Skoro była ochrźczona, á 
Matka też z połogu powitała nieść ią przy 
fobie kazała w Sierpcu do Kośćioła , y tam 
rzed fławnym cudami rożnemi Obrazem 
Kayk Pansy złożywszy Dzieciątko na Oł- 
tarzu, Bogu y Matce Jego naboźnie ofia- 
towała. Ztym fię oświadczając, że icże- 
liby to Dziecię według przcyrżenia Bo” : 
kiego Miało bydź złe, aby go Bog zniofą 
2 świata w młodośći, Kladła potym na 
Oltarż 


i A PAANS. - 
Oltarż przy Dziecięciu y jałmużnę ; zna» 
czną ktorą na każdy xck qonawiała, da- 
wając tym większą im Dziecię „w lata 
więklze poftępowaio. 

Qu wtorego Roku Zofii pokazowały Tę 
w uiey zmaka przyfzicy świątobiiwośćń, a] « 
bowiem mie mogąc nic innego wymowkć, 
te fłową náypierwey ik mogła wyma- 
wiąła: JEZUS, MARYA, Gdy ią do Ko- 
śćioła przed Obraz Mays: Panay zaniefio: 
sio zawsze bywała z aią widka trudność» 
bo gdy ią wynieść chciane, albo nieuke- 
ionię płakała, albo z rąk wypofzszona, U= 
cickała, do Oltarża. W bomu też gdy 
Rożańce albo Kozonki odprawiano; ona pro: 
zuo leżącą gdzie Korontę wputrżywszy pe- 
rywała y w kuńciku poklękoawszy , coć 
podobn'go do tych fiow ; Zdrowaś MARTA 
poftabata, | 

Trży alko cztery łat małąc, gdy fię ba- 
ła aby ią oso nie łaiano, klęknąwszy ná- 
bożnie mowiłą; Moy Panie JEZU Chry- 
fte obiczuię Tobie y Nays: Pammie czystość 
zachować aż do smierci, ieno mi te day, 
albo miechay mi fię to znaydzie. Jakoż 
gdy iey raz zginął pierśćionek kosztowny 
o ktory fię frafowała y bała, ikoro taką mo” 
dlitewkę Dziecię uczyniło, zaraz fię zná- 
łazł w fudzie na micyśen Nie podobnym 
w £ęftwinie wiclkicy. Gdy uprofila fo~ 
bie u Babki fwoiey (u ktorcy fig chowa- 
ła) aby. ią wzięła z tobą do Torunia na ia. 
kie Święto, naywiększa byla Zofii pocic- 
cha gdy była w Kłasztorze Pamieńikin, y 
z Zżkonnicami fie bawiła. - Lodwie rok fzo- 
fty zacząwszy , lama fię naparła do Spo- 
wiedzi y Kommanii, od czego Żadnym 
fpofobemr odwieć iey nie możoóno, Jednak 
rej wziął ią-na examen X. Kafpet 

ahsius Kapłag Soe: JESU, ktory jako z 
przytodzeuia y poftaci był frogi (bo byt 
rodem Tatarzyn ) takteż w fiowiech y py- 
taniu nieukładny, y bardzo ofiry , 4 Wie 
dząc małe icy latka, thcżał ią od tego sá- 
bozeńftwa odftrafzyć: Wice bardzo 13 fro-. 
go cxeminował z nauki Chrześćiarykiey » 
pytaiąc o wiele rzeczy trodnych, chege 
znależć czegoby była nie zgadfa, y tym 
fpofobem odwieść „ją od owego przedfig= 
wzięcia. Jednak Panienka áni Ge zalękia, 
śni fię w czym pomyliła y owfzem iak z 
procy nå każdą rztrż odpowiedziała, Z po- 
dziwieniem tak Kapłana iako y Mątki na 
ten czas przytomncy, 
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Zatzym ofądziwszy, że więtey ta due 
fzyczka z oświecenia Dacha S. Wiedziała 
niź drudzy doytżali z tudzkicy nańki, pó: 
zwoBli Zofii do Spowiedzi y Kommunii $. 
Gdy. duż przyięła do uft Pana JEZUSA, y 
dzięki mu z ścidecznym nabożenii wem czy: 
nia, widząc Matka pobożna» 26 owa mie- 
winna Dzietina Anielką tW irżyčike fwoię 
łzami połewała, czuła fie bydz do uprźcy - 
mego nabożeńftwa pozufzoną.  Mieszkałąc 
przy Babce do lat iedenaftu, 4 uinieiąc na 
patnięć obfzerny Katechizm, w tymże ćwi- 
czyła inne xrowienmmiezki fwoie ktorych 
gwoli diá nicy, Babka wiele na Dworże 
chowała Zwoływano y śnnych Uziewcząt 
wielk, iå Zefi ta była ulubiona ięraszka, 
fzykować ie porżądkiem, pytść fię z po- 
wagą o żeczy do Wiary y pobożnośći má- 
leżące, poprawiać y uczyć, Na koncu zaś 
ta Mifionarka fpiewała z niemi takte Pic- 
śni nabożne albo Psalmy, ktorych ona bar: 
dzo wiele umiała, 

Odebrała ią Matka od Babki y fama tak 
iey tiko y Szofttże ońcyże Elżbiecie wy” 
chowanie dawała dźiwmie pine y oftre, 
ktore Elżbiecie z matury Dbardżo cięhey s 
nie ták przykre fię zdało tako Z.fi, ktora 
była wielce zazna, wefoła y dowcipna» 
zwłalzeza że ią Matka wfzelkiemi fpofoba- 
mi upokorżała, boięe fię áby nie zbcfpie+ 
tzniała. Nad to chowała dla niey Orhmi- 
ftrżynią dziwnie żrzędną y furową, kto- 
ra kroki icy prawie wizyftkie uważała» 
o naymnieyfzą rżcez ftrciowała oftro. Nie 
kizano fey czynić Żadnego pofzanowania 
choć przy wielkich Gosćiach. Lecz wizy- 
ftkie te ćwiczenia wefotym umyłiem y twa- 
xżą znofiła Zofia. 

Wiele łodzi nayzacnicyfzych poczęło © 
nicy myślić y ftarać fię o nie, 2 miedzy 
innemi fiawny ow Pan Krzysztof Xiąże 
Zbarazki Koniuszy Koronny życzył icy 10- 
bie, y ztym fię ogłofił : że jezeli prawi 
nic poymę Panny Sżeniawfikicy, żadnty in- 
ney nie wezmę za Żonę, iakoż y doirży= 
mał, gdy Zofia wftąpiła do Zakonu. Ale 
y ta wziętość u godnych łudzi, nie ofia- 
biła umyfiu Zofii ktora zawize czuła clięć 
fiużenia Naywyżfzemu Panu, czego też y 
Matka po obu Corkach pragnęła.  Nakła- 
niali ią do zamęśćia wielcy Panowie y På- 
nie, poriągał do fwobody w pożyciu Małe 
żeńfkim, fam ten rygor w ktorylm ią Ma- 
tka trzymała, ale to wizyfiko meżna Panna 

zwyciężyła 
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p? gó RNA 


Zimy y do tego wielkie piżefzkódy od 


bra y habożna, 1ednik hamowiona albo prze- 
kupiona, naybardziey fie przykrzyła Zofi, 
aby fała %4 mąż, śle gdy ták ez, Ro y dua 

ił Bog na 


éig kóróną wNiebie czeka: Porwała fig za- 
tymi Panna, y długo zfobą ihyśląć jeoby to 
gualzyło, zWietżyłą fiejte20 Spowieduikowi 
fwemu ma teñ czas X. Lanćiciu(zowi Sse: 
JESU ktory tak iey, jako y Matec wyiłu. 
maćzył wolą Bofką, aby oddana była do 
Klasztoru Chełiminśkiego: 
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wielkich Panów koniecznie pragnący th Mał- 
żeńftwa Zofii, bó fię iuż y na tó ofadzili, 
žeby ią w drodze gwałteni porwać; ale 
Bog tak dyfponówśł; choć daleká droge £ 
Ratna do Chełmna, że na ślad iadąccy Zo- 
fi z Matką y Dwotem, nigdy nie napadali; 
atak; [zczęśliwie ftanęla w Chełmnie» 
gdzie też Zniemk przyjechała y Sioftra 
młodsza Zofia Elzbieta, ktora iakó dawną 
miała żmowę żnią ò wftąpienii dó Zako- 
nu, tak ażem do niego wftąpiły: Gdy 
ie obleezono w Zakónny habit, owa nib 


Gonit uciekającego z Egiptu jźraela Fas 
taons à Zofią uchodząeą od świata Szatafi> 
y wielkie kłópóty wzbuiżył tak na mię iás 
kö y ni Kłasztor. Owi to iey przyiaźni 
praenęli, pitywali do Xięni Chelninikiey 
lifty |grożnć > Ufzezypliwc, _ grozili na- . 
iechaniem Klasztoru, y porwaniem ż tame 
tąd Zofi: Do niey żaś pifałi kagtki pos 
chłebiie, fniłosać , ale tym wfzyftkim, Bos 
ga na pofiioz Wżywaiąć, ftdteczna Panja pd- 
pardźiła; a ducheth Wefołym y othotnyra 
tnwyciła fię iarżmą Zakonnego; wfzelkie 
oftrośći ; miewtzafy ; niewygody; upoko= 
rzenia ; è zbudowańieii Zgromadzenia Mi= 
lë żnófząc; wlzyftkie uftawy Zakońne śći* 
śle wykonuiąc: Zbliżaiąe fię do Protefiyi, 
ź pokorą leżała u nog, nietylko Xięnifwo* 
icy) ale y u innyeh Sioftr, profząć ô pizy* 
puszczenie do nicy: A że tego na probę iey 
odmawiały, y dtażniły ię, poty ta dusza 
dobrá ślęczała U nóg ich; poki icy poricz 
fznego owa nie powiedziały. _.  „ . 
Już ża tym wefoła była Zofia, ale jej 
wefelę fuiutkiemi fig przepłotło , albowiem 
ż podusżeżenia Szatańikięgo pewne Ofoby» 
nabiły głowę iey Mateć , iakoby w Klas 
fziorżie Chełmińfkim , áni gorżądku do- 
bregó, ani zathowania uftaw ŻZakonnych 
niebyło. Matre prżytyńi niepiżyłaciel du* 
fzny wbiiał (zkodliwe uwagi, że przeź ode 
danie Zofi de Kłasztożu ; marażiła fobie tak 
000008 wicle 
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wiele godnych Domow , nawet y całe kre- 


wieńftwo. Zá tym częśćią [ima przez fie 
natrącała iey wyiśćie z Zakonu, częśćią 
rzez Spowiednika iey» ktory potężnie 
aey periwadował. Ale umoeniona od Boga 
Panna, fłateczność fwoię iawnie pokazała 
gdy ma na koniec rżekła: Zmałam cię Za 
Qytn y przyiaciela, gdy/ mię w moim po- 
wołaniu umuacniał , ale teraz mufzę Wa- 
Jzmości mieć za Szatana. Za tą rezolu- 
cyą y Kapłan ow przeftał ią tuzbować, y 
atka; 

„Gdy iednak przyfzło do iey Profeffyi 
( ktotą uczyniła Dnia 4, Paśdźiernika w fan 
dzień S. Patryarchy Franciszka wielkiego 
iey Patrona ) Matka iuż nić przez gniew, 
śle na probę Corek fwoich, choć ziechała 
do Cheimna, y fama na tymi Akcie nie by- 
ła, y Dworowi fwemu zakazała; y Kapeli 
fwoiey nie pozwolila. Albowiem żako ro- 
zaina wielce Páni, miała tę przyczynę, 
śby zatkała gęby tym ktorży ią udawali, 
że óna Corki (wę do Klasztoru wirąciła y 
przymufiła. Nie mogło to bydź bez fet- 
decznego umartwienia ZÓfi, iednak fię na 
to ý nicufkarżyła. Bog zaś łą fowieie po- 
cicfzył : albowiem gdy po oddanych Bogu 
ślubach przyjęła Kominunią Świętą, zdało 
icy fẹ iakóby Pan JEZUS do ferca iey mo- 
wil: Wfzyfcy cię opuścili, y Maska; alé 
ia ciebie przyimuię. 


4% rm, 


ie 
e to wizyftko welolo znofiła, A zá owę 
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ps Miftrżysią uprzeywie Boga pto- 
ła. 


Nafląpiły potym na nię kalumnie cięż- 
kie» ktore dlugo ponofząc pofzła riz na 
Chor fama, y rozumiejąc że ią tam nikt 
nie widzi, ognifło flowa mowila do Boga: 
Kiedyż wzdy dja ciebie moy |ffodki JEZU 
cierpieć pocznę ? Rychloż pocznę zu tobą 
krzyż dźwiguć > Po co żeś wźdy do tego 
S. Zakonu powołałefmię Panie kiedy w nim 
nit nie cierpię ? O moy JEZU, bym mo- 
gta bydź 2 tobą y na krzyżu przybita! 
za cię umrżeć , iakos yty za mnie umeri? 
Te icy affekty kucząca w iednym kąucika 
Zakoaniea fiyfzałą z wielkim zadziwieniem, 
y zbudowaniem, y świadectwo fumienne 
o tyn da piśmie zoftawiła. Zofia zaś od- 
tąd tak fig w miłosći Bokiey ugrontowała 
że wzorem jednymi była Siofttom , mabó- 
żeńftwa, cierpliwośći, pokory, milczenia, 
zwycięztwa famey fiebie y innych tnot; 
z kąd Panna Mortęfia Xięni wielce swią” 
tubliwa, nad inne ią kochała y powśażała. 

Miala od Boga natehnienie Mátka iey 
aby Zakonnice S. Benedykta, mie w fa- 
mych tylko Prułiech, ale y w Polszcze fie 
żnaydowały; więc umiyśliła ira Kłasztoż ke- 
dy z Dobr fwoich dziedzicznych fundować 
y, podobało fię iey micyfte w Sandomizżu. 
Więc otrżymawszy na tó konfens Oyca S. 
Pawła V. także Bifkiipow, Krakowkiego y 
Chetiiinkiego; ùprolita u Xięni Cheimiń= 
fkity , aby nå tę Fundatyą pofala iey Zà- 
konniee z famegó Klasztoru, dli ktorych 
ta Pani fkupiwszy W Mieśćie oblzerne plas 
ec Klasztor tymeżaftii drewniany że wfżele 
kini porządkiem y wygodami, wyftawiła: 
Poftaca ieft tedy z Chelmna Zofia Sienias 
Wika Z innemi dwuhajtą y naznaczona by- 
ła, nie za Przełożoną; ale za Mifiżynią 
Nowicyatu; bo choć w lecieżh była młoda. 
ale w duchowieńftwie doyrżała. y ten u* 
rżąd ź wielkirh dusz pożytkichh y pomho* 
żeniem Zakonu odprawiala; ftawiaiąc fie 
fwoim uezenhieom wzoremi wiźclkicy pos 
bożnośći, w Roku raś Puńtkini 16:6. zofłała 
y Przełożoną, y rządziła Siofttami w wiels 
kim pokoju, świadeząc wfzyfikim uptzey- 
mą miłość, tak zdrowym iako y thory m. 

„ Zszdzośćił nieprzyiaciel dulzny póęknes 
go pokoiu onemu Swięteniu Zgromadzenia 
y obiawił to Pan Bog wielce Swiątobliwey 
Zakonnicy Pannie Zofii Dydyńfkiey, że mia: 
ło nażtać w tym Klasztorże wielorakie z4- 

kięcenie, 
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O Cc z W ~ + += aa 
kłoeenie, ktore ona na rok przed izczę- 


śliwą śmiercią fwoią rżetelnie opowiada 
ła, gorżko y rżewnie płacząc. Zofia zaś 
zawsze mężna , pye f fig na wfzelkie 
utrapienia, ktore y naftąpiło: 4 naprzód 
z takiey okkazyj : Pewny Kapłan Sox: JE- 
SU, w Rakowie, (gdy była Aryańka À- 
kademią ) za taką Bofką Wfzyftek prawie 
Dom iednego Miefzczanina Rakowfkicgo, 
od Aryańftwą ńawrocił do Wiary S. Kato- 
lickicy , łednakże z dwiema Corkami icgo0 
taką miał trudność, iakicy ani Z ich Qy- 
cem choć uczonym y dowcipnym. Ani z 
Bracią ich nie zażył. Więc ie zalecił y 
oddał do Klasztoru Panny Sieniawikicy, kto- 
ra jako żatliwa o zbawienie dusztyłe ino- 
dlitwami za nie do Boga; naukami y ná 
mówami Swiętemi fprawiła, że błąd fwoy 
uznały, y Wiatę S. przyłęły, ktore oną 
meruntowawszy , opatrzyła wfzelkłemi po- 
trżebanii z wielką miłośćig; do Pań tá- 
kich zaleciła, u ktorych w fwoim przed- 
figwzięciu üftáć nie mogły, À 
Tak to bołało fzatana , że przez wfży- 
itek czas ćwiczenia oŵych.Pánienek bar- 
dzo Klasztor ow turbował, iuż przeź fens 
łuż nà iawić, po Niemiecku fię niektory m 
pokizułąc, y zemftą grożąc + a mowiąc : 
Ząkurzę ia wam y zafmrodzę. Jakoż ża do* 
pufzczeniem Bofkim, Klasztor Cały w ktot- 
ce potym zgotżał, y mufiały Zakonnice 
uchodzić do Wh Gory nażwancy 4 tam ż 
wicłką nicwygodą mieszkać.  Niedofyć 
miał na tym Szatan co dolegało wfzy ftkich: 
Udziclnie ná Zofią taką burżę wzbudził, że 
tedwie aż przez Bifkapa mogła by dź ufpo- 
koiona. Albowiem cztery Panny z Kla- 
fetoru Chelmińfkiego pofłane, tak wielkie 
zakidcenie w icy Zgromadźeniu czyni- 
ły, Że aż ie zá konfenfem Bikupim mu- 
fata do Chełmna odefłaf. Te zaś y inne 
Ofoby » tak Matce Zofii 4 Fundatorce Kla- 
fztozu , iAk6 y Xięni Chełmińtkiey o Zofii 
napiotiy wiele złych rzeczy; pod pokry- 
wką nić żakicy żarliwośći, 4 nakoniec za 
iedrię rofpuftną zbrodnicę ją udały, tak 
fztuczdie , że temu uwięrzyły. Matka y 
ięni; aźć (iak mowią) flawa rósnie 
idący ; to udanie wytoczyło fię ażdo Mar- 
tina Szykowikicgo Bifkupa Krakow fkiego, 
ktory za nalegańicm ftrohy gtztciwacy, 
Sprawę tę do Sądu (wego przywołał, ale 
we wfzyftkich zarżutach tie winną, y fpra- 
witdliwą uznał y ogłofił Źofią. Jedna zaś 
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SA 
z tych ktore ią Złe ndiły, w krotce u- 
martfzy, na pokutę po śmierci do Kla- 
fztoru Sańdomirfkiego , była od Boga po- 
fiana, y wadywały ią Sioftry iawnie kilę- 
czącą y dylcypliny czyniącą. Ni prze- 
ftrogę tym ktorży nie pokoy czynią W 
Zgtomadzeniach, y niewinnych offawia* 


, Obrana była potym z wielką zgodą za 
pierwszą Xienią Klasztoru Sandomirfkie 20> 
ale przed Kónfekracyą icy żnowu Szatan 
wichrżył, Bog iednak dobzotliwy ulipo- 
koit. Umárła iey w krótce potym y Mi- 
tka, y Cały ciężar fundacyi Sandomirkicy» 
na głowie y ftaraniu Zofii ofiadł. Ona ic- 
dnak przeż dziefięć dni zafiadszy na Re- 
koilekcye , oddała fię (zupełnie Bogu, y 
wfzyftko fzczętłiwie dla dobra Kłasztoru 
wykonywała. Jadąc ze Lwowa z pogtze» 
bu Matki fwoicy miała pewną pociechę; 
na pewnym bowiem heciezu, pokazała 
fię icy Panna Katarżyna Lanckorońka Sio- 
Rra, iey Zakdnna świeżć źmarła w wiele 
kicy iakicyś y piękney Proceffyi iafno- 
Kesa an Panien, y wefoło z4 Nayświę: 
tszą Panną idących» miiędzy ktoremi na 
famym ofłatku fzła owa Paana także bar- 
dzo wefoła y iafna, ktorą poftrżegszy 
Zofia, rżekła do nicy: Panno Lanckoroń(ka: 
i wużeś Cię to? „coż fig z wami dzieje? 
Odpowiedziała: że z fajki Bofkity bardzo 
Robrze; Mowiła znowu do nicy Zofia: 
Moia Panbo, batdzośimy fię frafowały po 
Wafżeci, boiąc fię o Wafze niektore dê- 
fekty, Rzecze žmarlá; Prawda że były de- 
iekty, ale od czegoż pokuty Zakonneł za 
ktore ia Wafzimosći szy dziękuię bo mi 
do zbawienia pomogly. $ > 

Obizernie a śricba opifować wfzyfikie 
kłopoty ktore ta Panna miała» to od ob- 
cych, ktorży ią nielitośćiwie pieniali, z 
tcy przyczyny że ona włafny fwoy po- 
faz, na chwałę Bofką y fundacyą wego 
Klasztoru obrociła, to od domowych» 4lbo- 
wiem między innemi iednę Nowicyuszkę 
ktora znią iadała, tak Szatari zwaśniał , że 
kika razy chciała ity zadać truciznę: dle 
Bog ią obronił, bo za każdym razem tak 
zabawna była, że u ftołu nie była. Owa 
też potym fkrufzona wyznała z płaczem 
winę fwoię, 4 Zofia odtąd ią nad inne ko- 
chafa, y do Profeffya przypuśćiła- 

W Modlitwie była prawie nienafy con% 
w umartwieniu ciała lurowa; rzadko czy%ł 
anny m 
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A W Z a r NWN, ~ a ae 
innyln fig pofiliła procz rrochą chleba, dy- 


fcypliny czyniła nawkręcawszy wnie szpi- 
lek albo gwozdzi, anie tylko sama niemi 
fię fickła, ale poufalfzych Towatzyfzek 
rofiła aby ią pogębkowały, y rozżami 
magały poki icy tego Spowiednik nić za- 
kazał. Wolą fwoię zupeiniem poddanym ku 
Zwierżchnośći zwyciężała,  Spowiednika 
wego y naycięsze rozkazy mężnie wy 
pcłpiała. Raz na icy prozbę w Oczach iý 
Zpalił bardzo piękne Rozmyślania o Męce 
Pańkicy ktore fobie zpiłała, y w nich 
kochała fię uprzeymie; wzrufzyła fię ná 
to cała krew w Zofii, iednak y tó zniofła 
cierpliwie, a ER n eE SLU ot 
o Ná lát kilka przed śmiercią chóć fłabó> 
séi wicikie cierpiała, Co icdnak do chwa» 
ły Bofkicy z Urżędu ity nałeżało pilnie 
mdprawówała. Na poł Róku zaś przed żgoz 
ferm fwoim, ciężfze co raz choroby zems 
Gdłośćiami ią trapiły; naftąpiły potym y 
frogie nalazdy ŚSzatańtkie; albowiem tak 
iey nieprzyjaciel dufzny grzechy obGią- 
Żal, że ią prawie do rózpaczy ptżywoż 
dził, ale ona pafuiąć fię z nim długo? po? 
konała g0 Ż E Bokå: y iedną Tazą 
zawołała wefoło : Już , łuż, ufiąpił, poż 
ieciaf w poje! Chwafa Cucu y Synowi y Die 
thowi Swięienu, Oczysćiwszy fumnienie 
przeż ść SpóWwitdzi y Kominunie ż 
profia o Oley- Swięty, A gdy fię z nim 
zatrzymowano , że iefzcze nie zdała fię 
lika smierci, mowila: Teraz tercz, tó 
hie Będzie czafiw Jakoż go prżyjąwszy; 
á pofetrdaiąc owe Akty: Ktory fiworzy> 
fer mię, zmiłuy fig nademną; MARIA 
Matko miłosci kse: sbliżła trę do śmict= 
cię przed ktorą głofem Wyfokimi zaśpić: 
wała owe foWa z Psałmu: Zz; dixit tor 
meum: Tobić mowiłó lerce moie;  Podo= 
bieńftwo że ha tën Cz'8 Wzdziałą Chryftus 
fa Pana Oblubieńca fwezo; bo Zaraż poè 


tym wefoło mowiła: Dilecte ni: fergie 
mus iù biam Kochany toy! kochiiny moys, 


podźmy w drogę. Jakoż w tych y ińnych 
alfektach pohla a niegó R. P; iog. å 
wieku fw£g0, ttzydźićftego ófmego: 

o fzcześliwcy smierci; Ciało Żofii prźcż 
tydzień cały fafo w Kośfiotku, ktore ź 
wiciką fwoią pociechą: rożna ludzie na 
wiedzali; y odtysć fię iü od micy mie 
chciało, á niektorzy modląc fię zá mięs 
wzaiem fię do icy modlitwy oddawali s 
y nie bez pożytku: 
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Jedna Zakonnica Sandomirfka bardzo, y 
niebefpiecznie zachorżała na gardło, kto- 
re tak ity było fpuchło, iż łedwie co 
mowić inogła. Wzięła za tym dyfcyplinę 
zmaricy Zofii, y oną gdy z Wiarą oDWa- 
nela gardlo fwoie, zaraz ż tęchło, y bò- 
leć przefłało. Táż powtotnie zachorża* 
wszy na feree» tak bolała, że iuż y oddy» 
chać nic mogła, więc także owę dyfcy= 
pling na fcęce przyłożyła, á natychiniaft 
zdrową zofłałą. m W | 

_ Ale y obca iedna Ofoba dobrże przed- 
tym znałotna y życzliwa Pannie Sienia- 
wfkicy , zofłaiąc w ciężkicy pokufie cie- 
lefney » przez niemały czas, A niewić» 
dząc duż co miała czynić w tak niebe* 
fpiccźncy potyczeć, miała wnętrżne nár 
thniecie y padszy przed Obrazem Nay- 
świętśzcy Panny, taką dó nicy uczyniła 
Mowlitewkę: Nayświętza Panno, Matko 
y Dobrodzicykó moja, ptofzę cię przez 
zagi witrncy y inilcy, śskó moiemiaie 
lużebnicy y Corka twoicy Panny  Zofiń 
Sithiawfkicy» zimiłuy te nademną w tey 
potrżebie moiy: A ty 0l fzezęśliwa Pan: 
no Sieniawika; modl (ię z4 imaz. Niech 
main teu znak Błógofiawioncy Wieczność 
twoicy, gdy Zá przyczyną twoią oddalo: 
na będzie ta pokufa odemnie;  Dziwną 
rzećż, że (1ako ta ofoba wielce pobożna 
fumiemiić zcznawała, W try „machąc e po* 
ty gł iak ręką od ńicy odiął tę pokulę; 
y wizclkie nierżądne pórulżenia, Temi 


Źmakaihi żaczył Pan Bog Oświądczać, iżk 
inita mu była dufza niewinney Zofi; A 
że Wfzyftkich dżieł ktore w nicy fprawo* 
wała Dobroć Bofka; chwała Oneyże od 
Wlzyttkień Wybianych na Nicbie: 
A 
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NAME WENGEN G NOE 
„ DZIEN XIV. LISTOPADA. 


JEDRZEJA Opata Tynieckiego 


Żywot Świątobliwych ; 


SAET, y i 


-> „JMYSŁAWA Kapłana Zakonu S. Benedykta. .| 
Ex Traditione PP. Monfer Tytiecenf: Hyacinthbo Prufzcz fol: 246. 


Yniecki Klafztor o Mile od Krakowa 
„L Fundowany odKazimirżą, przed tym 
Zakofinika , 4 potym Krola Polikiegó;, KB 
fzczepiony zaś W duchu przez Aarona Opa- 
ta fprowadzonego, z Kluniackiegó Klaszto- 
tu, ktory tak wyłoką iaśniął świątobłiwo- 
śćią, że po Rachclinie wzięty był na Ar- 
cybafkupftwo na ten czas Krakowfkiez y 
chwałebńie rsądząc 142 Dicoczyą, do pocztu 
Błogofiawionych Płałatów przenioń fie R. 
P. 1059; Od tego Oyca ueronitowahi w za: 
chowaniu śćiftym Reguły S. Bentdykta g0- 
dni Synowit, przeż Wizyftkie wieki ną. 
ipint kwitnęli wielką świątobliwośćią, 
ktorych iednak wielu Jntiona fłarość w 
niepamięć puśćiła: Ja dwoch tu ftaWiam 
hå wzor, y prżykiad. Jeden z nich był 
Jędrżey Opat micysca tego; drugi Mi- 
slaus albo Myfiaw , oba wyborney pobo: 
żnośći; prawdziwi masladowcy Oycá fwe- 
go Benedykta; w pokórże; w Czuynośći; 
w pofłufzeńftwie w Czyfłtośći; y w ubo- 
ftwie Zakoanym, JCh zabawy; nie gdzie- 
indzicy były tylko w Kośćicle y w Cho- 
iże ną chwale Bófkiey albó w ofobnośći 
na rozmyślaniach Zywofa Chryfłufi Pana 
4 Mátki Jego Przenayświętizcy, którcy 
yli fugami wictńcmi; za Co t6ż wzięli 


Tegóż 


Ww Oyciecć fuliań Zgora Zako- 
nu y Reformy nalzey Polikicy; w 
żąchowapiu poslubioney Bogu Raguły pil- 
hy yoftry; Ww miłośći Boga y bliźniego 
dofkonały , ktorą nietylko śńnemi dowo: 
dami ftatał fię oświadczyć ale ną óftatck 
tym, gdy dla zbawienia dusz ludzkich 
bez krwawe podig? męczeńftwo; Albowiem 
gdy w Przemyślu R. P, ic. był Kżzno- 
dzicią ikoro fie mozowe powietrze zaięło 
famże , Czego mauczał flowems to poka- 


zał uczyńkiem s ofiaruiąc ię na uflugi du- 
chówrie zapowicttżonym. Wytrżymał pizy= 
tym prz€z nicjnały Cczaś wicikie mewy- 

Pppppp 


zapłatę od Swórcy fwegó, y w Niebi 

wiecznych rofkoszy zażywaią. A z ciał 
ich wdzięczna womia y Zapach .przyić- 
mny wychodzi; ktorego częfto Żakonnie 
cy tameczni, y wielu ludzi doznawałą. 
Przefzłego wieku gdy .Karol, Polkiż y 
Szwedzki Krolewicż á Bifkup Płocki y Wro= 
cławiki odebrał (iak mowią) w Kommeu= 
de Opaćtwo Tyniecki, wizegł do Kipi- 
tałarża pofpółu z niektoremi Prałatami Ka- 
pituły Krakowfkicy, Roku Pańikicgo Ty* 
fiączneżo fześćfetnego niania: fzo- 
ftego; uczuł y zinnemi iakąś ofobliwą 
wonńiość y zpytał ię 'J. X. Erazma Kret- 
kówikiego Oficyała Krakowikicgó z kądby 
był taki Odor? który mia odpowiedział : 
ż grobów Swiętych Oyar tuteyfzych y 
ciał ten mile wdzięczny zapach wycho- 
dzi. Przez to zaś Bog  Okązować Taczy » 
że iako B. Jędrźey (ktore go ciało leży w 
rożu Ołtarza przy gradufie gdzie fię czy- 
ta Ewangelia Swięta) tak y Myfław po 
prawcy, ftronie leżący; y inni Swiąto* 
bliwi Zakonnicy tego mieysca za życia 
tk byli według hsr Kpoftolikich: dos 
rą wonią Chcyftufową na każdym micy« 

fcu; y ciefzą fig nim na wieki: 
Amen: 


Dń id 


gody y prace w głodzie y na zimnie s 
ftaraiąc fię y 0 pożywienie dla ludzi ubo- 
gich ż miafta rogowanych 3 0 dusze ich 
adminiftrując Soktamenta Święte: Sam 
też na oftatek zarażony powietrzem, na 
tym placu ná ktorym dła bliźnych zbawie- 
iiia pracował; padl na ofiarę Bogu: A iá- 
ko był pomocnikiem Przewiclebaemiuj Du- 
chowieńftwu Katedralnemu w pracy Apo- 
ftolikicy, około ich owieczek, tak ciało ic. 
go pochowane icft w Katedralncy (Bazyli: 
ce Przemyfkicy w Grobie Kapłańtkim y 
iam czeka uwielbienia fwego od 
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DZIEN XV. LI 


Zywot $~ STANISŁAWA KOSTKI Soc: 


STOPADA 


JESU. 


Ex Gregorio Samboritano Acad: Crac: Francifco Sacchmo, Petro 
Skarga S. F. & aliis. 


ZE w nafzych czafach Koftkow 
Domu, ione Ofoby Nawe maig z chwa- 
lebnych y pobożnych czynow u Hiftory» 
kow, żle ta Perła Prześwietnego Domu S.» 
Stenifiaw, y na Niebie ed Boga ma chwa- 
te wieczną ý nà ziemi od całego Woinią- 
ecgo Kośćioła; Urodził fię w Reflkowie R. 
P.iggo. 2 Qyca Jana Kafziellana Zakro- 
czyntkicgo y Małgorżaty Re kc Znać 
że go Eeg ketsrze w żywocie Matki bę- 
dątego fobie ziflugę naznaczył, kiedy Má- 
tka pobożna , nim ieficze chodząc,» Jmie 
JEZUS. iik ge zwyczaynie małuią, iafne- 
ni promieniami otoczone, na ży Wotie fwo- 
im wyrażone, 4 na „Giałeczku iego, fkoro 
fie urodzil, krzyżyki czerwone Widziała. 
Po Chrzeie S. Oyciec go złożył na Ołtarżu. 
jako rzecz Bogu poświęconą ofiarniąc go 
nabożnie. Więz też życie iego, swięte 
było w cale, ile że po Bog wielkiema 
dary od młodośći oktafł, wlewałąc w pię- 
kne naczynie wylokie enoty y duchowaen- 
ftwa pełne. 

W trzymaftym Roku z Rodzonym (wo 
im Powiem do Wiednia sa Wyżfze nżuki 
wyfłxny, z razu w Domu tym ktory na 
Szlatheskie Dzieci fusdewai Cefarż Ferdy- 
pand, prźemiefzkiwał, gdy ieórak ten 
Dom Syn Ferdynanda Maxymilian odiął, 
inufieli fie wfzyscy ; Studenti o infze fian- 
eye ftarać, za tym y Kofikowie w golpo 
dzie, żle heretyckicy fianeli, czego choć 
nie chciał Stanifiaw, dle Paweł Śtarfzy 
Erat ktory nim 1żądził, tę gofpodę «brał: 
ktory też ra ten czas był nie nabożry „, w 
obyczaiach wolny , igrzyfkani fię bźwiący. 
Przeto że Stemfaw xIcżnych a Świętych 
był obycraiow, częfto pośćił, na modli» 
twie fię chętnie zabawiał , Anielfką fkro> 
zmność chował, y ftraż miał nad wfzy- 
fkiemi zmyfianu. Paweł fwobodny, znę- 
cał fie rad mim, y nietylko go flowy 
fztzypał» źle y bił, pod czas; «o on ie- 
dnak niczwyciężoną cierpliwośćią znofił. 

Na początku mały fię zdał mieć w niu~ 
kach pofiępck, ale gdy do Retoryki do- 
fzedł, mięćzy pierwizemi był, choć wię- 


cey czafu dawał nabeżeniwu, niżeli, nau. 
cc. Podał mu Bog do ferea aby ŚWiatewa 
wzgardził, 4 w Zakonie na fiużbę iego fię 
poświęcił : taił w fobie przez fześć niefię- 
cy te myśli. ktorych gdy fię potym Spo- 
wiednikowi fwemu zwierżył, przedziwney 
fẹ fiodkośći z Nieba, ktora ledwie. mogł 
ogarnąć , nipełnił. Profit fię tedy X. |Ma- 
„lufzowa Prowincyałowi do Zakonu Sot: 
ESU, do czego zażył przyczyny Pofia Pa- 
ero y ionych; atoli Prowincyał, o- 
awiniąc fie żeby z tąd iakiego klopotu 
nie poniofj caly Zákon dopiero co wzuika- 
iący w Polszeze» odmowił weyśćia świę- 
temu Panięgiu. Tym czalem Steniflaw 
wpadł w ciężką thorcbe, ná ktor y potzą- 
tku ukazał mu fię Szatan w poftach psa (ro- 
giego y trży razy nań fię miotał, źle go 
Koftka krzyżem $. y wzywaniem Pana zBo - 
ga, tyleż sazy od ficbie odegnał. 

Po tey potyczce wygraney , widząc fie 
niebefpieccznie chorym, zoftawał w wiel- 
kim fmutku że bez Sakramentu Swiętego 
miał umierać, bo y w Bracie nie miał ną. 
dziei śby fię oto Raval, ytym mniey o Go: 
fpodarżu heretyku, aby ná to pozwolił, 
Więc do Boga fig famcgo udał» y przyctzy- 
ny S$. Barbary na to wzywał mowsąc: Te- 
raz €zas Patronko moia byś mi u Obiu- 
bieńea fwego uprofła to dobredzieyśtwo, 
abym bez tego Nayświętsze go pokaż mu nie 
umierał. W tey Modlitwie ukazała mu fię 
S. Barbara y z nią para Aniołow przyno: 
fząrych Nayświętczy Sakrament, ktorzy 
do łożka przyftąpiwszy, ze czcią mu 20 
podali; on też z wielką pokorą y tsdośćią 
Ciało Pańfkie przyiął: 4 w tym bardzo fig 
źle mieć począł: á prawie konať, łetżiz 
wielkim wefełem. 

W tym ukazała mu fe Przeczyfta Matka 
Boża dzieciątko ná rękach fwoich piaftu- 
iąe, 4 fluge fwego ciefząc. Chcąc go zaś 
hoynieyfzą fłodyczą napełnić,  Synntzka 
fwego na łożku iego położyła, z tzego Sta- 
nifiaw przedziwnie utiefzocy y na ciele 
ozdrowiał. Upominała go przy tym Nayś: 


Panna iby do Zakorw CO. Jezuitow w it4g 
pit» 


ETT e raeme n cz -n 

ił, tzym on zágrżany, choć iego proź- 
| » Taz y drugi były odrzócone, umyślił 
taiemnie z Wiednia ucice, a tak  fukienki 
świetne zrzuciwszy, w podłą czarną fu- 
kmanę EA fobie nå to kupił ) ubrał fig 

ufzędł do dalfzych Niemiee przebiera- 

iac fię. Gonił go Brat, 2 pe tel A 
dośćignęłi go w drodze y nań patrżyli 
ale go nie poznali, choć on ieh dobre u- 
znał, bo fię im zdał Stazvszkiem fiwym. 
Drudzy zćś pifzą, że gdy go iuż blifko 
mieli, konie zdrętwiały, y pofiąpić nie 
chciały: 

Przyfzedł tedy 7a ftrażą Bofką do Au- 
fzpurgu, (gdzie udał fię do W. X. Piotra 
Kanizyufza, otworżył mu myśli fwoie: 4 
Kanizyusz też po fiówzsch gorątych poznał 
w nin: Ducha Świętego y dobrze mu po- 
fiużył, przecięż dla pewnieyfzego doświad: 
czenia poflał go do Dylingu aby tam u- 
konwiktorow poflugi domowe ódprawo- 
wał; z wicliką pokorą y ochotą bawił fię 
onym ezeladnym y ASA ufiugowaniem 
Kofika ták, iz otzy na febie Wfzyfikich o- 
brocił, ktorży fię pokorą iego y wierno- 
śćią budowali, y przyfzło do tego, ŻE go 
Kanizyusz, nie pytaląc fię w przod oto 
twego Generała» z drugiemi dwiema do 
Rżymu wyflał, y tak tę drogę, ktorą 
miała tyfiąc dwieśćie mil Włofkich piefzo 
odprawił ; gdzie ftanąwszy od S, Francisz- 
ka Borgiafza przyięty ieft do Zákonu, 
Święty od Swiętego. 

W tym rzakie QOyciec iego dowiedziawszy 
fie eo hẹ z Synem jego Stęnifławem ftało, 
bardzo fię zafrafował , y lift do miego gro» 
$ny napilał, w te fowa: Lekkomyslnością 
fwoię Bomet mi żelżył, y tułemu swietne- 
mu Domowł Kofikow zmęzę y fromotę u- 
czyniłeś, iato żebraczek śmiałeś Jig po 
iemtzech y Włofzech włeczyć.  Będzie- 
zli w tym głupfiwie trwał, do Polfli fie 
nie ukaziy, wfzędźie cię naydę» y miefło 
złotych fancutkow Kiurem ci gotował , ke- 
luzne cię potkaią ,y wrzuton będziesz tam 
gdzie Słońca nie uyrzysz. Ten Lift ftarfi 
dufałąc fatkowi-iepo, daja mu czytać, 
ktory tzytaiąc , płakać począł: A gdy go 
Eo dla czegcby plakat? qsrkł: Opła- 

iwam ślepotę Rodzicow meich, że Jig na 
darach Eojkich nie zneią 

Kazano niu ma on lift odpifać: y odpifał 
temi owy : I2 mię Pan Bog między fugi 
wsie policzył » nie mefa fig 0 co frafować, 
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ale ruczey fig Z tego radować.  Szezę- 
ście to, y na Qycn fig wylewa, gdy na Dwo- 
rże Krola Nicbiefkiego, ma Syna bez fia- 
rania y nakładu (wego, cofig u Świeckich 
nie trafin, do hoy Cytowie Suny fwe da- 
ią, Nie godzienem nic dla Parn yoa: 
SA tierpieć, ale gdyby mię tym obdarzył 
ten Ktory dla nas tak wiele ucierpiał » nic 
by mi nie było milfzego y fzczęsliw(Zego: 
przeto czym mł Panie Oycze grozisź, ie” 
go ia fam pragne. Wiedz iżem ia fig nay? 
wyżfzemu Bofkiemu Wajeftatowi oddał , po- 
kim żyw, w ubofiwie, czyfiości pofłufzeń= 
Jtwie fłużyć iemy y Wiary mu dotrzymować 
będę, ktorcy mi źadnu śmierć y nędza nie 
odeymie: wjżyfikom dla niey wytierpieć go= 
tow. [Lepiey byś fobie Panie Qycze porne, 
dził, gdybyś mnie Syna fwego Z rękutwo” 
ich Paru Bogu oddał, y profit go, ab 
mię w tym wezwaniu y w durach fwoże 
nie ofzacowanych umocnił, y trwac dat 
nè do kontt.  Przefźkadzać mi w tey 
fużbie Bożey» y fprzeciwiać fig Panu Bo- 
gu, prožno y [zkodliwo iefi: airwać w do. 
órym przedfięwzięciu obiema zbawienno 
będzie: - 
Od wfłąpienia zaraz do Zakonu w poflu= 
fzeńftwie y karnośći domowey zdał fię 
nad inne łepicy y więccy ćzynić wfzyftko 
Stanifław, choć też to co y drudzy czynił; 
dla ofobliwey wdzięcznośći y światłośći w 
nim przebywaiącey. Był żywy w nim 
cnot wfzyftkich przykład, y ftarfi, innym 
go Nowieyufzom na wzor ftawiali. Wiel- 
ką miał na twarży fkromność y umiarko- 
wanie w oczach» w shodzeniu, yw tym 
co ieno Po. Z twarży iego iakać 
Niebięfka barwa wynikała,y światłość z nicy» 
iegoczyftośći y całośći świeciła, á na patiżą- 
ec, zamiłowanie czyfłośći zawiewała. Ni- 
gdy go żaden finutnym nie widział, bo 
dufza tofkofzami Świętego żywota napoiona 
więtcy niżeli młodosć kwitnące iego lata 
czyniła. Tak go zaś miłość Befka roztapia- 
la, iż fię ciało iego rozpałało , y mufiano 
chufty wodą zimną zmoczone do ferta ic- 
go przykładać, Ku Przeczyftey Matce Bo- 
żey takie miał ferce, iż ią bcfpiecznie 
miał za Matkę fwoię. Z kąd gdy go X. 
Emmanueł Sa, wziąwszy raz za Towarżye 
fza fpytał: Chy kocha Nóayś: Pannę? òn 
pokornie wdzięcznemi ufty opowiedział : 
Co pytasz Qytze? moia to Matka. Gdy e 
tey Krolowy Niębiefkicy mowił, sp: 
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ślał iako mogł nowe y przezliczne ‘iey 
przezwifka y ftopnie na ktorych ią pofa- 
dzał. Rożany wianck do niey. todziennie 
odprawiał, a gdy to czynił, baczyli Oy- 
cowie iż to czynił z niepofpolitą fłodko- 
śćią, iakoby mu ta Przetzyfta ktorą wy- 
chwałał onty fiodkó:ći dodawała. 

Był tak czyftego fumnienia, że gdy Al- 
fons Ruiz fłachat Spowiedzi icho z całego 
Życia wyzńawał po śmierci iego, iż w 
nim fzczerą znalązł niewinność, żadnym 
grzechem śrniertelnym nie zmazaną. A 
przetięż będąc takicy niewinnośći, nigdy 
ciała twego ttapić nie przejtał, ale $0 roz- 
maicie martwił, w nifkich a grubych pofu» 
gachibardzo fię kochał y o nie profit. Bardzo 
fobie tak żć powśżał Reguły Zakonne y pile 
no ie wypełniał: Ofobliwszą iednak do po- 
fiufzeńfiwa ochotę thaige y nayimniieyfzyni 
rozkażaniem nie pógatdzał: Jednego czafu 
2 Xiędzem Claudiufzem Aquaviva także No: 
wityufzem drwa do kuchni nofząc, gdy 
Clatudiusz ż ehgei fwoiey na fie wiele brat, 
on tylko tyle ile mu Kucharż kazały mo- 
wiae: Ja liezby rozkazaney nie odfiąpię ; 
y tak Towagżyszą fwega » ktorego miał za 
Miftrża othotę Uuiuiarkował: Nit o fobie 
nie trżymał, ani fobie czego przypifował 
każdego fobić dziwnie poważaiąe , czynił 
fię ich Anielfkic go towarzy ftwa niegodnym; 
à ż każdego wzor brał co fain czynić miał, 
cnotom fię ich przypatraijącz 

Tak fzeżęśliwie praecułący W krotkim 
czalie długą dofkonałośći drogę odprawiał; 
y žáplaty doftát: 
miehąca po wtyśćiń dô Zákonu żachorzał 
y fam blifko śmiezć fwcię poczuł + y poż 
Wiedział o nicy} iriać że ią tobie fam upró- 
fit. Więc że przypadał dzień S: Wawrżyń- 
ta Męcżennika ktory mu fię doftał był za 
iniefiącznego Patrona; gotował fię ñá owo 
Święto ták mogł naylepicy; ý w Wigi- 
lias X. Rektora 6 Wiele pokut profil, nie 
pozwolił mu; widżąc go fiebyjn, tylko kil- 
ka, y tö łekkich ; a między innemi , aby 
w tenże dzień w kiithtii aż dô ebiadu ufiu- 
gował> y dytcyplinę żawną przy obiedzie 
czynił, cö chętnie Wykonał. A zpytany 0 
czymby w kuchni myślał? odpowiedział , 
wipominałem pattząe na ogień iako S; Wa- 
wxżyńća pieczono: 

Po chwili tego dnia wzięła gofebra lekka 
iednak S. Młodzian położył fię na fożko 
y Krzyż S. nad łożkiem ręką czyniąc, rzekł 
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z wefelem : Jeżeli fig Panu Bogu podoba 


abym z. tego łożka nie wfłał , ftań woła 
Bożą. Y za tym gowzięła ciężka gorączke» 
iakoby ognia onego S. Patrona uczeftni- 
kiem zoftawał. W dzień przed śmiercią. 
fiły w nim potzęty upadać; y pilnie pro- 
I, aby mu ma ziemi Umrzeć dopuśćili » 
gdźie gdy g0 z wezęłowkiem złożono 
Niys: Sakrainent po uczynioney raż y dru- 
gi Spowiedzi (przyiął, y fm na modli- 
twy odpowiadał. "Pó modlitwie fkonezo= 
ney, ukazała mu fię Niys? Panna w wiel- 
kim orlzaku SS. Panien, z kad wielu Brach 
upatrowało, AŻ ttochę przed fkonanicm, 0- 
czy iakoby zawałte maiąc wargami rufzał » 
4 iakoby fię uśmiechał, czegoś bardzo od- 
kiego na ow eżas kofztuiąc., Gdy go fpy” 
tano ieżeli był gotow na głos Bofka z eta- 
łą wychodzić? rzekł: gotowe ferce more 
Boże, y tak W ręte icdney paciotki trzy - 
inaiąt, w drugicy Grormnicę;) a częfto pow* 
tarzaiąć JEZUS; MARTA, niewinną im 
dufzą oddał, Dnia is. Sierpnia R. P. 1568. 
lat ośmnaśćie maiąr. DYD A 
SŚwiątobliwość y chwałę Koftki raczy! 
Pan Bog żarąż od śiniecrei icgo iawnelma 
oświadczyć znakami. Jeden Kapłan Soe: JE: 
SU w ialzyni Collegium inieszkażący y na 
poły fpiący, miał taki fen jakoby fzedł 
hawiedzić chofego Koftkę: á owo potkat 
go drugi Zakonnik y tzekł: Próżno idziesz, 
bo Koftka iuż ieft w Niebie od godziny 
trżeciey: To kilka kroć pówtorżył. Jez 
dnak DW fano pofpiefzył tam gdzie Koftka 
leżał; ale obaczył że iuż umarł, y dowie- 
Gział fię iż W owę -podzinę iako mu we 
śnie powiedziano ; przeto y innym tę 
tzecz ogłofił: l ET EIN 
Zbiezeli fię prędko do tiata iego Wfzyć 
ity Oycowie y Bracia , 4 nogi ie$g0 ca* 
łuiąć łżarni polewali, dziękuiąc Panu Bogu 
żą takiego Towarzyfza y w Niebie ptino= 
tnika : drudzy urywuiąc izatek iegó y łźt= 
czy ktotych zażywał, za Relikwie chowała: 
fa 60 patrzą Doktór fławny Fiancifiek 
Toletuś Soc: JESU, 4 pótym Kardynał, 
zawołał : Młodzieniafzek iedeh Polák inari 
y wfzyścy do ćiała fię iego cilną, á my 
ftarży gdy pórhrżelny; takicy ezei mieć 
hié będziemy: Pogzżebiony Stanifiaw 


Koftka w Rzymie u 5. Jędrzeja w ofobney 
trumnić: W krotce po śmierei wflawił go 
Pań Bog wielkiemi cady po całym świe- 
cię; ktore od zożnych f4 zapif. sz 

to Oy 
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to Oysowie SS. Papieże co raz mu wicksze' 
honory w Koftiele Bożym pozwolili, 4 na 
oftatek zá nafzego wieku Benedykt XILI. 
Papież z Profefyi fwoiey Dominikan R. 
P.ńfkiego 176. folemnie go Kanonizował. 
Y potym iednak nie przeftał Pan Bog 
za wzywaniem y zafiłogami S. Koftkicu- 
downych łałk świadczyć ludziom do niego 
nabożnym. A co większa że ten Święty » 
y niewiedzącym o mim y nie płofzącym 
uprafza od Boga dobredzieyftwa: Go fię 
pokazie ż przypadku ktory lię trafit świe- 
żo R. P. i749. a ieit authentycznie rżecz 
zapif na. W Kroleftwie Neapolitańkim, 
mieśćie Andryi Powiatu Bareńfkiego od 
dnia 29. Liftopada pomienionego Roku, Ma- 
ryanna Małżonka Mikołaia Sgarrego frodze 
z czarowana, tierpiała ftogie bolegi» y 
ik ma katowni iakiey leżeć mufiała. W 
tym gdy nieco zainęła ufiyfzała głos Wo- 
łuiący ią po Jmieniu, 4 otworżywszy 0- 
czy, nyrżała ftoiąeego przed fobą śliczne- 
go Młodzieniaszka w fukniach Jezuiekich, 
w czapeczce ná ktorey Wylzyte było Jmie 
JEZU$Ś, y mowiącego do niey aby fię nie 
bała Zá tym dał iey kilkanaśćie karte- 
czek , na ktorych mapifane były te fiowa: 
—W  Miepokalanym Poczęciu twoim Panno 
WARM A niepokalana byłaś, motul fie zana- 
m? do Qyta ktorego Syna. JŁŁUSA z Du- 
cha S porodziłuś, y zalecił iey te kar- 
teczki, Ośmieliwszy fię Maryanna fpyta- 
ła go ktoby był y gdzie mieszka» Odpo- 
wiedział icy: JA ieftem Stanifjaw , ktory 
mam ulzanowanie w Kościele Miata Bar- 
letty na rynku wielkim, do ktorego przed 
kilką dni Mąż twoy ofiarował Wino białe 
do Mszy S. y to rzekszy, zniknął. Maty* 
anna raniufieńiko opowiedziała to w fzyftko 
Mężowa, y pytała fię eo to ieft z4 Kośćioł? 
ale Jmie Młodzieniaszka żale iey z pamię- 
ei Wypadło : crego bardzo żałowała: Mąż 
powiedział że to feft Kośćioł OO. Jezui- 
tow w Batletcie, śle nie mogę zgadnąć 
toby to był za Jezuită Profili tedy do! Do» 
mu fwego W. X Bofiawentuty Franeisz= 
karia, ktory zrozutmiawizy owo widzenić» 
wipominał ini Jmióna tożnych SWiętych 
Soc: JESU, le Maryania ná każde Odpo- 
wiadała : O nit ten! Aż gdy iey wfpomniał 
S. Stanifiawą Kofike, tą Z tądosćią żawa- 
łała: Stanżfaw mu żr/£ gme Stunżftaw i 


Dopiero ow Zakonnik potzął *ią napominać, 
aby do tego Świętego fè udała; ktory 
1944 
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z aa n 
ani iey z Obrazu, ani z Jmienia znaiomy» 
tak wielką łafkawość fey pokazał, 

Wice też Matyanna zaraż mu fig oddała 
w Opiekę y obiecała go nawiedzić w Bars 
lecie fkoro tylko ożdrowieie. A S. Stani- 
faw przyfzłecy nocy, znowu fie icy poka- 
zał, y niby grudkę Wośku białezo W u- 
fta iey Włożył, a dotknąwszy fie iey le- 
wego tamienia ręką, kazał icy dobrą mieć 
nadzicię. Jakoź rano wfławszy, zdrową 
tę zupełnie obaczyła 4 z Męśem fwoim 
do Bartetty pofpieszyła y tam ‘S. $tanifa- 
wowi- ża te pociethyjy łafki podziękowa. 
wszy,  Xiędzu Rektorowi wiernie całą 
rzecz opowiedziała. Gdy zài do Ańdrya 


powrosiła, y ten cud fię rozgłofi, ludzie 


chorży do Maryanny przychodzili proiząc 
o iaką karteczkę z danych fobie od Święte 
go, ktorych gdy zażywali, dozdtowia przy:. 
chodzili. O czym dowiedziawszy fię Bi. 
fkup tegoż, Miafia Dominik Anelli, kazśł 
urzędowny Protefs otym uczynić. R. P. 
1750. Dnia 18. Kwietnia, y wywiodszy ná- 
leżyte świadectwa, kazął wfzyftko zapifać, 
4 odtąd W całym Kroleftwie Neapolitan- 
fkim nafłąpiło używanie takich karteczek 
ktore z Wiarą biorąty ludzie» zdrowie y 
inne poziethy od Boga odbieraią. 

Nie daWnemi czajy z iawił fie y wia- 
wał eudownemi lalkami Obraż S. Stanifla- 
wa Kofiki w Kzżemieńcu ná Wołyniu, ca- 
ły gwiazdami upftrżony » ktory tamże ieft 
w Kośćiele Soe: JESU, przy ktorym udaią- 
ty fię wierni do Boga ża przyczyną S$. 
Koftka łafk wielkith dożnawaią “po dziś- 
dzień. Czym dobrotliwy Pan okazuie, že 
ten $więty nasz Ziomek iako ieft zdawna 
deklarowany od S: Stolicy Apoftolkicy 
Pryncypalnym Kzoleftwa Polikiego Patro- 
neti, tak mie przefłaie świadczyć łatk fwo- 
ich naim Połąkofm. Którego przyczyny 
wżywaymy aby Qyeżyzne fwoię y nalżę, 
nad ktorą za niezmierne grżechy po wfzy- 
ftkich fłanach wifzą karania Bofkie; zafta. 
wiał przed Naywyżfzym Panem , ktoremu 

chwała na Niebie y ziemi. 
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Kr z Stikożytnóy Familii Kołow, 
a ód Dobr Saporowfkich w pizefzłych 
wiekach Senatoriką Godriośćią zafźczyconty 
w wielu Ofobachy Oyga inłała Adama Kó- 
ła Sapórowfkicgo, Matkę Elżbietę Droho- 
jowk równcy godnośći y gobóżróśći. Od 
tych Rodzicow fwoich wychowafia 'uczci* 
wie y pobożnie» gdy dolzła lat przy fioy: 
l ga przez cog A ar wą przysemność 
wd wielu godnych Kawalèrow była w mat- 
dćńftwo pożądana, a nie mogąc fig fb 
mać woli Rodźicow, nie jedneim6 iuż by- 
ła zaręczona, ale każdć Zaręczyny, na* 
gle fie za Bolkim krżądzenićm rożefzły. 
Katarżynia bowiem w mocnym przedfię 
ziętiu trwała, żyć dozgonnie wPźhnien- 
śkicy czyftośći, a nadto poświęcić fie Bo- 
żu w Zakonie. Czego że da wielkich 
ptzefzkód nić mogła tak prędko wykonać 
zefnaftego roku życia (wego. Dom Oy- 
*szyfty na Wzor S Katatżyny Sentńfkicy 
ebróciła fobie w Klasztot. W mim albo- 
wiem 'obierała fobie pewne kąńcikie W 
których iako 'Zakónnica Bogu użyła w 
milczeniu y Modlitwath, które pod CZaś 
dò ośmsafłu godzin przez dzień y noč kię- 
cząc przeciąpąła  Dyfcyplinami (magalą 
niewinne ciało aż do Wyłania krwić. Spo- 
gżądz iła lobit krzyż żelazny; y kratkę tá- 
kąż , które rożpalaiąc W ogniu przykłeda- 
łe do ciała y piekła go: Ten kforki, łeząć 
ná zici przyimowaja _, WęzłoWatemi 
fznurkamł lędźwie fwoić śćifkała a nogi 
żelazneraś łańcuszkami ktoré iey ikuřę Ia' 
nily y obiadały: Teżnogi pod Czak Wrżą. 
cą wodą polewalà, pod Czas w ul pszcżoł 
władzała , y miezwyciężonym umyfem. 
znofiła kąfamia od pszcżoł owych Tø ic? 
diak było w pozie wielki; Że w 
tych y podobnych ufattwieniach żyiąć 
zadnego ulzegbku ná żdrowiu nië bdnio> 


fia. f ! 
„fak owę górącą chęć do Zakóńatgó ży- 

ia, y owfzem do Męczefftwa za Wiarę 
Chryfiufową (ktorego piagnęła) tysi Cza- 
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Zywot Swiątobliwey KATARZYNY SAPOROWSKIEY 
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fe nagradzała , Jako %ś faina hithau- 
fzoną czyłtość pilnie chówała, tak wielu 
Pinienkom  fkutecznić radziła aby czy- 
‘Rosé fwcię Bogu poślubiły, co y W ro- 
"dzone Sioftry fwoic , Anne y Chryftynę, 
«a łafką Ducha S. mowia. W doyrżal- 
fżym wieku pizez wiele łat pod czas wiel 
iego poftu; ò trzy tyfice plag ċodzień 
Tobie Pona A ieżelń Ss go dnia diá 
iakicy przefzkódy taką dyfcyplinę opu- 
Sćiła | aid aip to takim fpotobeni. Nas 
mówiła ktorą Pannę; ktorey oczy choftką 
%awiątała 4 dawszy icy tozgi w obie A 
(ge, obaażywszy plecy (Woie, kazała fię 
bić poty aż fię krwią Liało oblato, potym 
kaś iak śćierką po wannie ; włofiany m piae 
tew kazala oCierać plecy Worcs | 
W Swięta Męlzennikow Swietych fote 
Tmyślałąc o ich katowniach dla miłośći Bo- 
krey raa ftirała fię ich naśladować, 
y xożntmi fpofobami katowała Ciało fwoie: 
W zimnie pod czas hayiężizych mrożow b 
tną bofemi hogami fpuźfiwszy fuknie do 
Kośćioła chodziła, y tam na Modlitwie 
przez Wługi czas bawiła  Rozmyślaniemń 
kki JEZUSOWEY z wielkim tápatenicm 
ducha rada fię żabawiała. Do Nayś: Sakta- 
mentu z dżiwnyń nabdżeńftwem y pta= 
gnieniemń częfto A? y nić it$ 
boleśnieyfzego nie było; iako gdy pod 
czs ftolu Anielikiego przyftąpiż nie mos 
gla W tym itdnak poddawała ię woli (wes 
go Oyca duchowńtgo: . Ak 
Tym wfzyftkim icdnak fiè nit kónżentdjąć 
Močno przefiyślała, aby Z očmi Panitn= 
kami ktorych w Domu była Mifttżynią po> 
święciła fig Bögü pod Zakońiną Repilą. 
Podóbało fe iey na to micyśce we LWo* 
Wit śle to icy żadawało trudność; ŻE W 
tym mieśćie do owego Ćźżału nie Znao. 
wał fię żaden Klasztor Panicńki pód klai- 
kutą y innym pórżądkiem Zakonnyin, któe 
rego by lię tam mogły iaduczyć:  Więć 


fyiżąc onowey Reformie Zakonnić S: BE- 
medykia w Cheliinie Prufkim, ta (woit 
myśle 
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myśli obróciła, a że teżSioftry |icy Anna 
y Chłyftyna> także inne Panienki ćwi- 
czenia Katarzyny tegoż zapragnęty » zi- 
wiezła ie tam :y oddała świątobliwcy Kię- 
ni Magdalenie Mortęfkicy , , gdzie one 
chwałebnie poftęptiąc w oftrośći y dokos 
nałośći Zakonncy , Profeffyą | uczyniły, Ka- 
tarżyną zaś do Lwowa fię Wrocifa. A że 
Qyciec tey pobożny ftarzec , chętnie ity 
pomagał do Świętych zamyfiow» wyfła- 
Wita Kośćioł 'y Klasztor drewniany; Cò 
approbował Klemens Vili. Papicz, R. P. 
15%6. (woim PrzyWiłciem; tákže Wzglę* 
dem ttzymańia Dobr pobożny Krol Ży 
głtunt Ml. (Wóimh Prżywileńcii obWarował: 
A tik gdy Żakónnice ż Ghełnią przyja 
fpiefzyly, Katatżyna z tąk Dyinitka Soli2 
kowfkiego Artybiikupa Łwowfkitgo Paftt- 
rża fwego Vełum Zakonne z fześćią innych 
Pźanićn wzięła y (wego czafii Profeffyą fo- 
łeinną wykonała. Roku zaś Pźńtkiepo 1509. 
gdy duż coraz więcey Żakonnic przybyło 
tenże Arcybifkup ha Xignią picewśzą Kla> 
fztoru £wowfkiego ią poświęcił. í 

Na tym urżędzić gołkańiiona Kiłatżyia, 
fietylkó to obmyślała čo de przyftoynego 
wyżywienia fwoich Siofir było potrżebnć, 
ale daleko pilnicy co do poftępku iĉh dù- 
chownego, y do chwały Bolkicy fię fto» 
fowało. Słówy ie mądrćmi drogi Bokicy 
natczałą, a ptzykładami fwenii do zacho- 
Wańiia wierńcgo Reguły poślubioncy poż 
budżałź: umattwieniach fwoich nić 
uftawafa , śle ie pomnażąła, ile iednak 
Reguła y dichówni iey Rządźcy dozwalą- 
li:  Rżądząc żaś Zeromądźeniem fwoim 
tofttópnie ý śWwłątobliwie przez lat dżie- 
Więć; nå poł Czwarta lata przed śmicetcią 
od fańego Bogź probowańa była uftawi- 
cżzną chorobą; W ktorey wielkie boleśći y 
fiabośći cierpiąc Z żamorfżenią żółądka, lė- 
dwic fię mógła pokarmem iákim, poflić. 
Ale znalazła ona dla ficbie lepfzy pofiłek ; 
čo dzień Chléb Aniejki w Nayi: Sakra- 
ineńcie przyiłnuiąć żwyczaynym fobie na- 
bożeńftwem, co tak Cżyftej duszy y Swię* 
tey Pańnie pozwolono. - Td 
_ AWątlona zaś wielkiemi dla Boga y Zá: 
kóhu pracańii; Wycieńczona oftremi po- 
kutami; wyczyfźiżóna tak długą chorobą, 
pfży gotowana dö śmierci zwyczaiem Swię- 


tych, opattżona wfzyftkiemi Sakramenta- 


ñi; ktore umiefaiącym (ą pgotrżebne na 
dwa dni ptzed Uxroczyftośćią S. Benedy- 


Qqqq9q 2 


kta Pattyarchy ktorego fobie zá Oyca z 
Sioftrami fwemi obrała, à Regulę od nice 
go za fpofob życia wzięła. niewinną du- . 
zę fwoię Bogu Stworcy oddała R. P. 1608. 
z wielką czcią y opinią śWiątobliwośći poa 
giźebioną. (UP DRIE "= 
- Ofądziłem za rzecz fłufzną y Sioftr ro- 
dzonych tey Xieni painiątkę na zdfzczyt 
S$. Zakonu y zbudowanie przyłączyć. Pier- 
wizaż nich Anna» po fzczęśliwy m tzey- 
$fiu Katarżyhy Xienią bbrana, à R. P.I 1609. 
od Jaką Zainoyfkiego Arcybifkapa Lwow- 
fkiego późwięcona nić była bynay mniey o- 
Urodna od not fatfzey fwoicy, w o< 
ftrym życiu y wielkim nabożeńftwie trwa” 
iąc, porminożyła fwoy Klasztor Lwowńki, y 
wielką liczbą Ofob, y ćwiczeniem pobo- 
Znośći. Nie tak grożbą y rozkazem iako 
Macierżyńiką łagodnośćią y prżykładem 
fwoimmy tak it do miłośći Bofkiey zagrże= 
Wala, żć ża hicy chwała Boka w Chorże 
hie prłeftannie brzmiała we dnie y wab- 
ty» 46 z Wielką ochotą y pilnośćią y goi 
rącyła habożeńftwem: Nad to w tak wiels 
kie umiaftwienia fię mpari , że fię zdas 
ty pokcehódęii tak flabcy pici fiły przy= 
łodzont , y wielkicy trudnośći zażyła du- 
čhowni ich Rządźcy w powśłiągnieniu tás 
kich ofttośći; przeto aż (pofiuizeńftwem 
bbowiązać ich mufieli, © ; 
Gdy żać Ańna Xini 2 tak pobożnemě 


Sióftratiii, witlki€ przewagi czyniły dłź 
Boga Bóg też dobrotliwy świadczył im 
ófobliwe taki y pociechy. Jedney Zá- 


konnicy pobożnej Zuzannie Siedlifkicy z 
woli Najwyżlzegos dufza iedney zmarły, 
nie tylko fię pokazowała, ale przez trzy 
łata WE Wfzyftkich potrżebach uflugę czy- 
ñita, ná Modlitwę ią: budziła, rozmowy ņĚ 


duchownć 2 nią miewała, Pacierże zng 


odprawiała, á po fkończonych tych latach 
do Nieba pofzła. Inna Zakonnica choru- 
iąca gdy ią z rozkazu Xieni do lnfirmaryń 
zanichono między Nowicyuszki, škoro na 
Kiucyfix tamże będący obrociła oczy. U- 
krżyżowany Pan głowę do nicy nachylił, 
y mile do nicy mowił, ato przy obes 
cnośći Sioftr wielu. j 

Jedna Nowicyuszka tak w krotkim cza” 
fie w puboźnośći y ufnośći ku Bogu poftą: 
piła, że blika fkonania, gdy icy podano 
Krucyfix, wefoło z JEZUSEM Panem u- 
mawiała fię temi fiowy : Panie ucz nifam 
coś kazał: odday coś litościwie obiecał ; 
y wtych 
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y w tych fiowach niewinną duszę mu od* 
dała. 

Roku P. 16:19. gdy mortowe powietrze 
zaięło fię we Lwowie, Aana Xieni uwio* 
zła fioitry fwoię na mieysce btspieczne 
(cztery iednak ofiarowały sfp 7 zoftały 
na ftraż Klafztoru) więt gdy iedna znich 
KZ g0 dnia pofzłą na Chor dzwonić na 

ifzpor , uflyfzała iakiś fzeleft w Kośćiełe, 
niby chodzącego kogoś po nim.  Dziwa- 
ige fię temu poytzała na Kośćioł przez 
kratkę, y uyrżawszy Ofobę męzką po Kle- 
zycku, uciekła y dała znać o tym innym 
Sioftrom : ktore gdy pofpicizyły do Gho- 
ru, obaczyły tęż Ofobę iuż Gę do dtźwa 
Kośćielnych zbliżaiącą , ktora ua blikiey 
ławce złożyła kartkę, y głowę fkłoniwszy 
„ku Chorowa, w oczath ieh, zniknęła. Ba- 
ły fię owe Zakonnice y dotknąć owey kar- 
tki, przeto zawołały Kipłana Ktory dla 
nich Msze SS. miewat, żle y przynim ba- 
ły fię śćiągnąć ręki do owcy kartki , że 
albo zarazy , albo iakiey fztuki Szatańfkicy 
w tym fię obawiały. Przecięż zá radą íe- 
go kiiarzkiem jakim bne prżewrociły , A 


na niey złotemi literami napifane fiowa 


znaleźli: Ya! Brat Sebuftynn Juga Boży» 
weźmieycie mię fobie za Patrona» d ia 
was morowego powietrza zawfze obronie, 
Tę kartkę przy Relikwiach $więtych cho- 
wały, ale gdy w Roku P. 1648. Tatarży y 
Kozacy nagle na Lwow mdpadli, y ta kar- 
tka y inne ozdoby, Pifma Kośćielne y Klá- 
fztorne zaginęły. 


p ? . t 


Nåáyświetsza jednak Bogatodzita Panna 


inny ofobliwy kleynot Klasztorowi tychże. 


Pamien Zakouuych obmyśliła tym fpofo- 
bem : Pewna pobożsa iedyną Coretzkę ma- 


iąca, dłago w tych myślach była, czym.: 


by fię też BOB upodobać mogła.  Pew- 
nego tedy ezalu pokazała fię iey weśnie 
Nayś: Panna w cudnie piękney twarży y 
ftroiu bogatym mowiąc do nicy: Pofta- 
ray. fię o wyfławienie mi Oftarża w Ko= 
śćicle Lwowfkim Wfzyftkich Swiętych; 4 
iąko mię widzisz tak mię każ wymało- 
wać. Tym fnem* nżpomniona zawołała 
Malarża, a tak twarż iako y ftroy Nayś: 
Panny pilnie mu opifała. ' Namalował ow 
Obraz, ale nie dobtże wyraził. Więc dru» 
gi raz Matka Bolka ftawiła fię owey do- 
brey Niewieśćic » y kazała aby ię icy le- 
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pity przypatrzyła: co gdy uczyniła , les 
picy też inforniowała Malarża ale y ozdru- 
gi raz ten icfzeze nie dobrze potrafił, Toż 
trzeci Taz pokazała fig Matka Bofka, y 
rotporżądziła, áby to do twatży jey przy- 
dał, a to uiąt: Co gdy Małarź wykonał, 
iuż fię więcey Náyë Panna niec pokazała» 
z tąd zaś wnieść flalznie można, żę ten 
Obraz ieft prawdziwym Wizerunkiem wi- 
dzianey na ten czas Matki Bofkicy. 

Pobożna zaś Matrona Oftarż wielki! kto: 
ty ftal do nalzych czafow, wyftawiła ozs 
dobnie s 4 w nim Obraz ow Nayś: Matki 
złożyła, ktory ief y teraz; do niego zaś 
Lampe frebrną, cztery takież lichtarże y 
inne ozdoby fprawiłaa A gdy iey Corka 
w Panieńfkim iłanie Żyjąca dokonała ży- 
cia. Dom fwoy Klasztorowi pomienione- 
ma zópifałą, potym zaś z świata zefzed- 
fzy, w Śrobku fobie wymurowanym -g0d 
Oitarżei wiełkim* wraz z Mężem ieft po- 
grżebiona. 

Te wizyftkie eudowne łafki y dzieła tg- 
ki Bofkicy zafzły w Klasztorże Lwowfkim 
zá vżądow Anny Xieni, ktora nim świą- 
tobliwie rżądząc lat dwadzieśćia y dzie- 
więć, wyłławiwszy Kliszior y  Kośćioł 
murowany, po nadźrodę prac y enot fwo- 
ich» pofzła do Pana R. P. 1628. ktora że 
tak dlugo żyła, miano to za cug, bo pizez 
łat trzydzieśći fuchoty vicrpiała. Po nicy 
na Urżąd Xieni naftąpiła naymłodsza z Pa- 
nien Szporowfkieh Szoftra Chryftyna, kto- 
ra choć duż ftaruszka, y tylko przez poł- 
trzecia łata fprawuiąć urżąd Przełozeniki» 
iedńak co iey fłarfze Sioftry (zezęśliwie 
napy w Kłysztogże Lwowfkim pomaa: 
żałą, y naaką zbawienną y Świętym pry- 
kladem , Śdyć była i wów AKU cno- 
tach Sioftrom fWoim podobna. Pofzia zaś 
śmiercią Swiętysh do Boga R. Pe 1640. 
Dnia 16. Mija. Na tey zis Troyty, swig- 
tych Panien y Sioftr zodzonych , utundo- 
wany Klasztor Lwowiki Zakonu: S$. Bene- 
dykta za ich wielńożną u Boga przyczyną 
nie uftale kwitnąć w Zakonney, Obferwan= 

tyi, W ćwiczeńlia enot, w uftawiczney ~ 

chwale Bofkiey. Z czego Majeftatowa 
naywyglzetńuj honoł bez końca. 
s A 


M E 
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Ww Qyciet Felix Kozielfki Zakonu 
, y Reformy nafzey Profefs; Kapłan 
świątobliwy , do wićtznego iż*zęśćia prze- 
niofi fię na Śląkuy w Kłasztotze 5. Anny 
R. P: 1704. ktory ftużat Bogu, lercem pro+ 
ftyr, Regule mu poślubioną śćiśle y nież 
náruízonie chował, w wftrośći Zákonņneý 
zawsże .poftępowaj , duchem ofobliwego 
nąbożeńftwa pałał, w ftuchaniu Spowiedzi 
do znoiu pracował, a gdy zbawienną ta: 
dą dafze grzefznyth leczył, wziął dat od 
Boga naleczenie y ciał; przeto nie tylko 
Katolicy ale y Heretycy udawali tie dó 
niego w fwoich chołobach, ktorych oŭ 
żywą wiarą, Modlitwą iy pokiopienieni 
wody święconeji uzdławikł, k- 
Nie wynofił fię z tegó daru ptawdziwie 
pokorny- fluga Boki; y więc mawiał; że 
ta Pan Bog z dobroci (Woiey fzeztrey Ípra- 
wuie aby odfzeżepiecńcy od Wiary: iá- 
wnie widzieli, że w Kośćićle Katolickim 
prawdziwa znayduić (ię Wiara. y ónę We: 
dług obietnicy fwoiey Chryftuś Pan 1 że- 
telnemi utwierdza eudańii. Co fig iaśnity 
pokazało w naftępuiącym przypadku. 
Zachorował był nie daleko Klasztoru 5: 


Anny Sziacheić Warlewfki nazwany; a tak. 


niebefpiecznie , że iuż od Lekatżow był o- 
puszczony. Tem Że był Heretykiem, na: 
miewał fię z SS: Ceremonii Katolickich 
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y leczenią W. Felira, ktorego iednak w 
fercu poważał, Lecż gdy coraz przefilała 
fię choroba cżęśćią Wierząc, częśćią Wąt- 
piat» pofał iednegó z Rug do W. „Fel:xa 
po święconą wódę:s Nólał iey baryłeczkę 
przy dbetnośći fugi ktory gdy dą przy- 
niofi> dò Pana; domowi potzęli kosztować 
owego łekarftwa; na Oftatek gdy oni fię 
toś dziwowali, kazał fobie Pan podać y 
nólać owey wody w fzkłankę, źle obaczył 
kolor wiany, fkosźtówał y on y inni» 
ale ią wybornym winem uznali. Co tym 
bardzicy przyczyniało żadumienia, ze lam. 
fuga heretyk oczywiftyń był świadkiem, 
żtjwoda á nie wiao było nalańe: 

_ Obaczył za tym Pan y cud Boki y fwoy 
błąd, A W. Felixa uprafzał, aby go ratos 
wał, ĉo ón chętnie uczynił, dałąc mu zba. 
wienńe ay „za któremi herczya kaja 
rzyfiągł jawnie, á potym y na duszy 

4 ciele ozdrowiawżzy » dzieło to Bofkie 
wfzyftkim opowiadśł, Wielebny zaś Felixe 
w zwytzaynej pobożnośći wiek cały tra- 
wiąc y z cnoty w cnotę poftępuiąć , zboga” 
cony zyfkiem wielkich zafiug, 4 oraz dusz 
do Wiary lub fzezerey pokuty náwrocos 
nych; przeniofi fię po naderodę do Påná 
fwego ktoremu w wiernych flugach Jego 

nięuftaiąta ćhwała na wicki. 
Amem 
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Żywot Błogofławianey SALOMEI 
Ex Luca Waddingo ad An: 1268. 


DAE Corka Leszka Białego Xiążęćia 
Krakowfkiego y Sandomirikiego Sio- 
ftra Bolefiawa Pudyka z Matki Grżymifłą* 
wy urodzona, ż młodośći Ducha S$. pełna, 
do cnoty y fłużby Bołkiey fłorina, wiel- 
kie znaki przylżiey świątobliwosśći po fo+ 
bie pokazowała: Jędrżey Krol Węgierfki 
chtiat aby była dana zá Zonę: Synowi icgo 
Koloiniańówi y groził Qycu icy Leszkowi 
iczęliby nie ch6iał przyzwolić, żwoiowa- 
niem ziemie iego:/ Na to Leszko odpowie” 
dział: Nie ieit większa moc Krola Wę- 
gierfkiego nad moc Krola Wfzcehmocnego> 


ba żądanie Krola Węgiertkicgo, 


RIItir 


Krolowy - Halickiey. 


(Petro Skarga. Breviar: Romano. 


w którego ręka wfzyftko ieft. Ale gdy 
Panowie Polsey unikaiąc nie potrżebnego 
krwi Tózlania wdałi fię w tos pregavon 
| y gdy 
miała trży łata, do Węgier przeniefiona iefte 
Tam fe Żikonu Bożegó wefpół z Oblu- 
bieńcem fwoim Kolomanem » fe asy 
ciętiem uczyła, á prędzey y lepicy w nau+ 
te -pacho brała niżeli on. A gdy doż 
tośli oboie, Salomea poftanowiła Bogu fiu- 
żyć w wieczney czyfłośći. Lecż mie mos 
gąc fie fprzeciwić cji gpu Rodzicow, ną 
ślub Małżeńiki pozwoliła zaraz iednak mos 
enemi 
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Rego Kolomana, aby w czyftośći żyli. 
Aby zés tego Skarbu nie narulzonie do- 
chowała, rozmow y przebywania z mę- 
frczyzną pilnie fię firzegła, a ciało fwo- 
ie czuypośćiami, pofłami, modlitwami, 
we dnie y w mocy trudziła» y trołaką 
włotiennicę iko zbroją nanim nohła, ic- 
dnę nad drugą oftrżcyszą, czego bardzo 
taila. 

Nie ubierała fię tylko podło żak Wdcwy» 
ale czafa iedrego gdy Mąż iey Kolonian 
z Pany fwemi na łowy poiecłał, nap.dła 
na Salontę pokala, aby fig też raz ubra- 
ła ozdcbnie y po Panku. Co gdy w iwo* 
im pokoiu czyniła, y W tym fię nieco ko* 
chała, z nagła nad nadzicię wrocil fig Ko- 
loman, y wchodził do niey. Przelękia fię 


onai lecż nie mogąc tak prędko owych 


ftroiow złożyć już tak czck»t przyisćia ie- 
go mufiału, ktorą gdy upiękrzoną uyxżał » 
wzrulzowy przyrodzoną żądzą otłapił ią, 
łecz za łafką Botka mężne zwycięftwo fam 
nad fobą uczynił, ko patrząc pa iey cną 
urodę zawcłał: U JEZU Lńfryfie idk in 
wieje dla ciebie opuficzamŹ y Ezckł do 
nicy: by nie dia Paka boga mego, tuż- 
bym mysl cielefną Wypełmł, y za tym 
wylzedi z pokoju. A Salomea widząc w 
gakim fidle była, y iako fig zniego przez 
wielkie milofierdzie Pońikie wypłątała» 
nigdy na potym nic ftrosia fię : ate tako 
była rwykła, prołtego ubictu Wdowiego 
uży wała. i 

Ráz gdy fie na Modlitwsch fpracowała 
y legła, ufiyízala głos taki z Nieba: Skon- 
zono ief! y od onego czalu iefzcze wię: 
ksza wzgarda wfzyftkach rścczy świeckich 
ią wzięła. Bardzo fię ftrżegła rozmowy 

z Mężem, 4 duż z infzą Męfzczyzną. 
Rez Krołowa Wegierfka, druga Zona Kro- 
ła Jędrzeła, rodem Francuzka, kágáła icy 
iść y patrzyć na igrżyfka mężkie, ale Sa» 
lcmea iey profila mowiąc: We wfzyfikim 
cie fłuchać chcę, w toważyftwie bia: 
łych glow, ale z mefzczyzną żadney 
śpołnośći mieć niechce ] 

Tak Swięte Panicńhkie fładło, Koloma- 
na y Sałomeą nawiedzał Bog z fktytych 
Sądow fwoich dla w iększcy ich zafjugi 
wiełorakim utrapieniem; bo gdy Xieftwo 
Halickie, o kiore dawno fprzcczka była 
między Polakami ¿y Węgrami, za fpolną 
umową doftało fię Kolomanowi, y nś Kro- 
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lewfką doftoyność wynielione byfo, raz go 
Mieśćitiaw tpiusąwszy lig z Rufią y Po- 
iowcania, z uiczo aż do Węgier zegnal. 
A zć za poniccą Polakow do niego fię po- 
wrccił, znowu Mieśćiiaw obległ go, w 
Zamku; w ktorym głodem przy mulzony 
podcał mu tge y wraz z fwoią Salcmcą 
pod śćifią firazą był trżymany. Za Poicl- 
iwem zas wyflanym og jęvrzcza Qyca 
iwego, wclaże wypuszczony , znowa ed 
Daniela Syna Ronana, z Pańitwa wyzu- 
ty był, aic gdy za umuwą Maria Cirka 
Mieśćitjawa wydana byl: za Bele Syn» Je 
órzcia Krola «u brata Kolomana przy wro- 
cewy, panuiąc fpokoynie trzy lala, wê- 
dług nicktorych truczzną 2 swiata byt 
znacfiopy. Wfzyftkie te niejzczęśćiać ce- 
pliwie y pokorine zschia Szłomea 

Po smie:ca Meja wrocila fię Salomea 
do Polki z wiełkiemy farby, za ktore 
nakugiła wieje wicsći , 4 naprzod W Zà- 
wąciosć:e upoi:żyłą Klssziot Fanienck Za. 
konnych S, Klary albo Fr uciszkacek, do 
ktorcgo y fama Wapita, a porym w ręku 
Prandoiy Bifkopa Krałowkicgo, przy Rzy 
mundzie Prowircyale braci Imuieyfzych 
Proieftyą uczymiła, Jednak Ww krc.ce ciś 
maiazdow Tatarikich, zucy Klasztor wy- 
fiawsia w Skałe za Krakowem (ktory fie 
za czafem przemiofi eo Krakowa) tam 
będąc iako Fundatet.ą tak y Xięnią przez 
ówadzieśćia y ośm lat w Zżkounyii ży 
wocie swiątobliwie trwała w Modiiiwach 
y poftach, ćwicząc fię we wfżyfikich cno- 
lach, 4 nazbieruwszy Wiele Panienck, i4- 
ko Matka Corki (we duchowne fiowem y 
przykładem w zacoowaniu Regul zapra- 
wiałą. 

Roku zaś Pańfkiego 1468. w Wipiię S. 
Marcina gdy na Mszy S. Ewangcii, (kto- 
rey ona rada fjuchzia ) fpiewano, nazle 
wpadła w ciężką nicm'c, y zaraz Piozo- 
ekim duchem opowiedziała, że za dna 
osm pra z tego świata. A gdy tey 
mowiono ; nic ci sefzcze mie będzić; Paa 
Bog, bedzie cię nam chować, ona mowi* 
ła: Sobota to pokaże. We Czwartek we” 
zwała Sioftry , upominała ie, pokoy y mi‘ 
łość im zoftawuiąc a Czyftość Swiętą za” 
łecaiąc y poflufseńftwo bez fzemrania y 
narżekamia. Przydała y to: iczeli prawie 
to zachowacie , wieczne fzczęsćic zney* 


dziecie; aiczeli nic, ta w Wickit. uch: 
y tegoż dnia wizyitke 
ce Mialay 


kki wpadniecie ; 


DZIEN 17. LISTOPADA: 


En ZN m. NN 0 
eo miała, wyznatzoncy Xieni od ficbie 
cddała. 

W Sobotę uyrzała ią icdna Sioftra, aona 
fẹ śmiecie, y zpytala o przyczynę: aSalo- 
mea rzekła: Widzę Ponią moią Nayświęt= 
fzą Dziewicę Matkę Bożą z naymilszym 
iey Synem przed seba; a gdy ducha wy- 
puszczała, widziały dwie Sioftry iako gwia. 
zdę iasną zuft ity wychodzącą, a teyże 
godziny Anielfkie ckoło nicy spiewania 
były Qyszane. Po.mierci zaraz cudy wiel- 
kiema flyngé poczęła. Slepa iednapłucien= 
kiem zgłowy iey ocierając Oczy fwoie przey 
rzała, y inni cudownie zdrowie odniesli: O - 
febliwie potarci Qieykiem czyftym ktory 
z ciała iey przez dni ośm w chorze ftoiąe 
cym sączył fię z przewdzięczną wonią. 
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Umarła w Skale w Klasztorze S. Magdaleny, 


wywieziona od Braci S: Frańciszka do Kras 
kowa ( gdzie iako fama natozezwoliła w cho« 
robie oftatnicy w ichże Kosciele itft po- 
grzebiona w Kaplicy świeżo pięknie ozdo= 
bioncy. Byłana iey pogrzebie S$: Kune- 
gunda Xiężna Krakowfka y Sandomirfka. 
Przez wszyftkie zaś naftępuiące wieki, 
czyftą tę pobożną y cudowną przy Małżeń- 
fwie dziewice mie przefiawał Pan Bog 
roznemi wfławiać cudami. Y Kościeł S: 
tey Krolowey apokorney S$. Franciszka 
Corce, co raz wyższe czyni honory. 
czego Bogu nayczyftszemu 
chwała bez końca 
na wieki 
Amen 


Tegoż Dnia 


Ww Oyciec Joachim Stanzel po 
nadgrcdę diugoletnych prac fwoich 
pizeniofi fię do Pana. Ten R. P. 1664. 
ocdawszy fie Bogu ra fQużbę w Zakonie 
S. O. Franciszka Refozmy Polfkicy flat 
fig itdnym wzorem doftonzłosćj,  Obda- 
"ażcmy zaś od boga wysokicmi talentami » 
przez Gługi czis wyżfzt vmiejetnośći po- 
dawał Braca Iwcim, y innym ludziom náu- 
kę zbawicrną przez mądre y ducha peł- 
ne Kazania; wizyfikim przez oftre sre- 
poły fwoicy zźchowznić y Święte przy- 
klady. Wiele y nå piśmie zoftówił dla 
pozytku innych, ofebliwie Fxherty ducho- 
wre do Zakonnikow ; Obi;śnicnie Reguly 
S. O. Franciszka. U wielkich Pirow, z 
Świątobliwego życia, obyczałow przy- 
i.oynych» y wyborney ref ropnośći, był 
w poważemiu wiejkim. jach 2óś {wolty 
przez miłosć uprzeytna, y pomiarkowanie 
iak był miły, że opiocż innych urżędow» 
dwa razy był „Prowincyzłem Małopolfkim; 
vá ktorym usżędzie y karpcsć Zakonną u- 
trzymowai, y tak fiowy iako przykładem 
wizyftkich pociągał, do śćifiego ufiaw 
zżchowania. Sam częfickroć ganki zamia- 
iał , w Kośćieje prochy. śćierał kuchenne 


rźczynia um wał; chleba po Mieśćie z 
biefagami żebrał ; á trwaiąć nie przerwa. 
nie w IazZaWzietcy Swiątobliwośći przez 
lót 44. gdy RokGP. 10. frogie powietrże 
grańiowało w Krakowie gdzie on był na 

Rintt 2 


ten cżas Gwardysnem, nie chciał dobty 
Pafterż uchraniać fie od owieczek iwoich, 
àle z ośmią innemi zofławszy w klaszto- 
yże dła chwały Bofkiey, wiedząc o fwoicy 
y onychże śmierci, y fam przygotował 
fię do nicy, y Towarżyfzom fwoim kazał, 
Ogrodck Klasztorny na Cmętarż poświę* 
til, a gdy go inni odutmierali, fam też 
fztzęśliwie umarł, z wielkim żalem Cae 
tey Prowincyi, nie z mnieyszą SWiąto= 
bliwośći opinią, Pochowany w pomicnio- 
nym Ogrodku; z ktorym [poczywaią y 
ci Zakonnicy pobożni: Qyciec Auguftya 
Grufzczyńfki: O. Marcian Czulki, Oy- 
ciec Berilacy Dobrżycki, O. Antoni Dęb- 
fi, O. Bonawentura Proszkowfki, Fx Pro- 
wincyał, Brat Dekoroży Koffowfki, Brat 
Dydak Duńfki, Brat Symeon Weftyarż. 
Wfzyscy ci Óycowie y Bracia, jako ná 
świecie godnie urodzoni, tak w Zakonie 
płacowici» zafłużeni y prżykładni ( iakom 
o każdym z nich fMyfzał od dawnych Ov- 
cow nafzych) wraz z Wodzem iwoim W. 
O. Jachimem czekają na iednym mieyscu 
uwielbienia od Boga, ktory wiernym fao- 
gom fwoim ieft syta nader wielką. 


A tę: 
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n DORREA ONG "YO E$ 
ZIEN XVIII LISTOPADA ” 


„Zywot Swiątobliwey Panny DOROTY DANIEŁOWICZOWNEY 
Xieni Lwowfkiey, Zakonu S. Benedykta. 
Ex R.D. Joan: Jozefowicz Canon: Leop: in Hifloria Archiep: 
Leop: 6 Prætorio Orbis Gotbict lib: 4. cap: 3. i 


Uż z chodząca ża czafow *afzych Prźe- 
świetna Familia Daniełowiczow, iak 
dawna y dak wyfoce godna ieft, krotko 
dla zafzczytu Domu tego, (ktorego ofta- 
tnie ifkierki iefzcze fię świccą, a krew 
ich ich po dy żacnicyfzych tozłewa fię 
Familisch ) fiufznie przytaczam. Dom ten 
od Hanilow, czy Huwiłow ze krwi Kro- 
fow Gotikich idący twierdzą Hiftórycy; 
4 iedne Hanilę w Małżeńftwo poiął Bono> 
fus, ktory po śmierci Aureliana Cefatżemh 
Rzynfkim był obrany. Przydaią y to ; ŻE 
Hanilow Dom ieden między pittwizemi 
fiedmią u Gotów Domami był nayprze- 
dničyszys ŻA cząfeln potym z Hanilow Da: 
nilami zwać ich potzęto, a Danicłowi- 
czarni z tąd: wis 
Hrabia Danila Huyd_ ofiadszy w Wez 
grżech, z Herbem Sas wyniofł fię na 
Raś, y tak z Danielem Krolem Halickiń 
jako y żSyńem iego Lwem zwycięzko 
gromiąć nieprzyiacioł, do tego poważć- 
nia przyfzedi u Krola Daniela» że mu Sys 
nowicę fwoię dał zá Zonę, z ktorecy Syna 
iego do Chrztu 5. trzymaiąć» nadał mu 
Jmie fwoie Danielaż z lekka potym zwy- 
czaiem Rufkiin Wnuka Huyda» 4 Syna Da- 
ničla Danicłowiczem żwąć poczętoó: kto- 
te pitzezwiłko aż do hafzych Czafow trwa: 
ło. Z nich w Polszcze ludzie kwitnęli y 
Oyczyżnie zafużóni» y na w$fokich go- 
dnośćiach pofławięni, á bardżo wielu Z nich 
ofobliwą pobożnośćią fiawni, czego fię ła" 
two doczytać w Dzietopifach hafzych. 
Między innemibył Jan Danielowicz; po 
innych godnośćiąch Wojewoda Rufki, kto= 
ty utrąciwszy pietwszą  Małżonkę Kita- 
rżynę: Ktalicką, poiął drugą Zonę Zofią 
Zułkićwfką z ktorey miał dwit Corki; Teo. 
filię Sobiefką Mitke Jana LLI. KzoląPolkie: 
g0, yte Pary. fig żywot pódaie, Doro- 
A Ta koro fig na świąt urodziła» pó- 
kazał Pan Bog czym bydź miała; albowieri 
w dzień narodzenia icy, iedna Zakonnica 
S, Benedykta Klasztoru Lwowśkiego, Wiel- 
ce Świątobliwa; we śnie widziała Ofobg 


Czci godną, ktora. dò nity rzekła: Dziś 
z Pani Danicłowiczowey. Woiewodziney 
Rufkicy urodziła lię Corka ktora będzie 
Xienią wafzą.  Nanotowały to pilno inne 
Sioftry> y W krotce wzięły wiadomość 0 
narodzenia tey Doroty. A gdy to donice» 
fiono ićy Matce, ona Coreczkę [woię trży« 
letną w .Kośćiele Panien Benedyktyńek fos 
lemnie Bogu oddała, y w Klasztorże ich 
na wychowanie pobożne zoftawiła. 

Była W prawtzić Dorota doraftaląca, £ 
natury darika y wcefoła, z famcy delikas 
tney komplekyi zdawała fię bardzicy fkłon= 
na, y (pofobna do świata, dla tego Matka 
Woiewodzina odniieniła pierwsży „zamyfip 
y fpofobną iuż do żaimęśćia poftanowiła Z 
Klasztoru odebrać: Ale Dorota o tym us 
fiylzawszy , tak fię tym brżydziła; y tak 
fię do chowania Panientkicy czyftośći zá- 

alita; że fama fobie piękhy Warkocz o= 
trżygła, y wnet o Zikonny habit profiła 
ktory w ficdmnaftytń roku wicku iwegó 
nabożnie przyięłaa W Nowićyacie zaraz 
iako fię mocno ięła uczyć Kośśiclnych Ges 
rcnionii y Obrżądku ; tak y w cnotach nad 
inné poftępowała; 4 we wfzyftkich fpra* 
wach była chwalebna. 

Choć aż delikatńie wychowana, ićdnak 
w poftach y innym umartwieniu była u- 
ftaWiczna, mięfa nie iadała tyłkó dwa ra* 
ży wt dzień» y bardżo kromnić, w dni 
zaś poftne leguiiinkami fie tylko kontćn= 
towału, na twardym łożu krotkiEgo fnu zą+ 
Żżywała , dla tzego sie pozwalała aby kto 
do icy łóżka przyftępował bliko, y pośćicł 
iċy twardą oglądał, 

Roku Ps iógo. ia ŻKięnią obtańa, Choć 
miała tożnć zabawyą choć podeymowasłą 
fożnć prace wielkie, mie zaniechała jië- 
dnik oftrośći życia y ćwiczenia duchowneż 
go: „Na Modlitwach całe pod „Cząs nocy 
trawiła, czalem zamknąwszy drźwi, krzy* 
żem ma ziemi leżąc modlić fię zwykła co 
y tw wielkicy nawet ftarośći czyniła: + 

oft wielki ledwie fię czym polilita; al 
w mabożeńftwie całe była utopiona: 
© Kapli- 
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Kapliczec dla Xień wyfłuwioney ktoraieft 
profto ku wielkiemu Ofterzowi, na rozmy- 
ślania meki Jezusowey rapodziw długo 
fię zabawiała rzadko znicy wychodząc. W 
Wielki tydżień oddałiwszy fę od innych 
wfzelkiebh fpraw zafiadału na stifle Rekol- 
lekeye; 206 wielkić go Czwaztku aż do 
Zmartwychwfisnia Pańfkiego, mie iadla' o- 
procz małey bulki chleba, y 10 za wielkim 
vprofzeniem Siefłr. Przy Grobiezás Pań- 
fkim , kaźdcy noty w Cberże trwała bez 
fennie , y Pszłterż z innemi śpiewała , co 


aż do śmieci czyniła jakoby z powinnośći. ` 


Miłość wielką ku Zakognym Sioftrom o- 
świadczała, à potrżeby ich by nayniniey- 
fze aż do of stnicy fzpilki pilnie lię ftara- 
ła, aby przeto nic miały roztargnienia w 
duchu, y Wolniey Bogu fużyły. Niekto- 
re Siofiry miala zá fzpiega , aby fię wy- 
bady wały, icżeli czego ktorym nie braku- 
ie, a dowiedziawszy fię o ich potrżebach, 
perg nie fkzycie ie opatrowałą. Z pokory 
uknie Zakonnie niprawiała, bielizny pra- 
ła, y ich roboty ręczne by też y niewy- 
tworne chwaliła, z kąd wielką u nieh mi- 
łosć fkarbiła+ 4 im pociechę przynofiła. 
Pomiarkowanie umyfłu wielkie miała, ża- 
dncy z gnicwem y łuryą nie firofewała 
ale gdy iaki defekt tego wyciągał, rá- 
czey żarliwie Cnotę przeciwną w rozum 
iey Wbłiała, niżeli o winę firofowałó. U. 
myfi wfpaniały, y wrodzoną miałą fzczo- 
drotę, przeto nie tylko fwoim Sioftrom 
ale y obcym ubogim iałmużny hoyne czy- 
nita , anigdy iey nie z chodziło na po- 
trżebach. 
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Doczekała tego» że rodzony iey Sioftrźes 
nice Jan Sobiefki Marfzałek y Hetman W. 
Koronny y Krolem zofiał iednżk profzona 
śby go nawiedzała , rzadko do niego wy- 
iechała, 4 gdy to mufiała uczynić 24 po- 
zwoleniem ŹZwierżchnośći, y na Krolewikim 
Pałacu, nic na ufianym pięknie łożku , ale 
na gołey ziemi fen brała. Ten wielka 
Krol przed każdą Woyną iey fię wodlitwom 
zawsze polecat, y Wizyfłkie fwoic zwy” 
cięztwa Oncyżę przypiiował. 

Przeżywszy lat ośmdziefiąt w uftawi- 
czncy życia oftrośći» á na trofkliwym u- 
rzędzie Xieni przez lat 47. świątobliwie 
umarła, R. P. 1687. z Wielkim żalem Krola 
Jiná, å kazała fię pochować pod progiem 
Kosćielnym, dła czego umyślnie grob tam 
dla nicy wymurowano.  Pogrżeb iey z 
wielką uroczyfiośćią od Krola fprawiony, 
na ktorym Jędrzey Załufki Bikup na ten 
czas Kijowiki wielki Moweą miał Kazanie, 
z wielkiin enot Doroty zaleceniem. 

A że rzadka to,na świecie świątobliwość 
aby nie potrzebowała iakie go oczyfzczenia, 
pokazała fię po śmierei w Jarofiawia W. X. 
Grymofzowi Soc: JESU, fwemu niegdy 
Spowiedńikowi opowiadaiąc, że przez trzy 
dni w Czyseu ciężkie męki cierpiała dla 
trżech defektow : ofobliwie że niektore 
nie fposobne do Zakonu przyięła: Co zá 
przefirogę Przełożonym miech fiuży. Bo- 
8u zas za wfzyfłkie dary tey fłudze fwo- 
icy tak długo zafiużoney, chwała y dzięk= 

czynignie ná całą wieczność. 
Amen. 
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Żywot Świątobliwego JANA WĘZYKA Arcybi[kupa 
Gnieżnieńfkiego. 
Ex Stephano Damalevicto in Archiep: Gnefnenf: Andr: Potocki 
Centur: fol; 387. 6 alis. 


O z dawnych wiekow w Sieradz- 
kim Woiewodztwie Familia Wężykow, 
Mężow wielkich na zafzezyt Wiary S. tu- 
dziesz y OQyczyzny » dotąd wydawść nie 
przefłaie , 60 y teraz widziemy, znając 
w Senacie y bifkupow gronie, Przezscne- 
go Prałata Walentego Szlczyuszą Hrabię ná 
Ofinach Wężyka Biśkupa Chcimfkiego. Do 


555546 


icrwszey iednák, bo prymatyalocy Go: 
dnośći » ten Dom wybie ge "Wężyk Ar- 
cy:Biąkup Gnicźnieńíki. Ten po wziętych 
w Polszcze mnicyfzych naukach, miał po- 
wołanie do Stanu Kiáplankiego, w ktorym 
aby nie fobie tylko był dobry, śle innym 
KD » udał fię do Rzymu gdzie fiedm 
at trawił nå wyżizych maukach, to ieft: 


Teologii, 


530 

a a PARZE zi a DĄ 
Teologii, Medycynie, y furisprudencyj » 
w ktorych chwałebnie poitąpił, ale oraz 
tamże y ducha nabrał do wizelkiey pobo‘ 
źnośći Kapłańfkicy. 

Powrociwszy do Qyczyzny y do Jana 
Tarnow fkicgo Bifkupa Kuiawfkiego, przy- 
wiozł mu Palliusz Arcybifkupi , 4 pozna- 
ny iako był mądry y dofkonaly, Kancle- 
żem iecgo był uczyniony.  Przydzi ma 
potym Kiol inne Prtlatury y Opactwo 
Mogilfkie, w kiórym ieft piękna ie go pa- 
miątka to ieft: Monftrancya wytworna y 
mitfterna od niego dana Kosćiołówi. W 
krotce iego wielkie cnoty y talenta fpra- 
wiły mu wftęp do BikupftwaPiztmyfkie- 

03 żtego pofłąpi! na Katedrę Poznańką 
4 ną ofłątek na Godność Arcybifkupią Gnie- 
źnieńiką. Wizyftkie te Katedry Swiąto. 
bliwośćią życia, przykładćm cnot, y Pá- 
fterfkim pieczołowaniem wópełnił ; kar- 
ność duchowną utrzymniąż, y chwałę 
Bofkż pomnażaiąc. Oprocź Synodow: Dyc- 
tczańfkich , Prowincyślne dwa razy zkła- 
dał; Na iednym z mich mianym w Piotr 
kowie; wlzyftkie dawnicyfzych Synot 
dow Święte uftawy W iednę Xięge Sobrah 
którą ná pięć innych podzielił, y appro- 
bowane W Rżymie dó druku podał. Xię: 
gi także do; Obrżędow Kościelnych nale- 
A pięknym drukiem do uży wania wy- 

ål 


„ Wydawała fię w tym Arcybifkupie Żat: 
liwość o Witre S. wielka (ktora cnota pó. 
winna bydź naypictwsza W Bifupach ) 
bo gdy Biblia we Gdańfku Polikim ięzy- 
kiem» ale duchem y tłumaczeniem here- 
tyckiem wyfzła z druku na Świat, 2 Wia- 
dyfawowi IV. Kiołowi była yrzypifinał, 
poty u niego ten pobożny Prymas praco- 
wał, póki icy ọn nie odłżucih y fwoim 
Gdyktem nie warówał, żeby icy ani czy- 
tano, ñi prżedawano, y tato icjt między 
KA przyczyna, że ludziońi proftym y 
iałogłowom żakązane icft cżyftanie Bi- 
blii , bo mogł na tę napaść, gdyż fig tu 
y ovare zawadza: Na Koronacyi gdy 

ładyfiaw 1V. według dawney foty nie 
godziwie wnieioncy ; czynił przylięgę : 
a do owych flow przyfzło <. Pokoy między 
Diffydentami 0 [pierze zathowam: Wężyk 
folemną Prótefłacyą przeliwko temu u- 
czynił; ile że y icgo Antccefforowie za: 
wsze fię temu opierali. Nawet y mał- 
żeńftwo z Gorką Kurfifttżą Rynfkicgo, prze: 


—— 
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a: była heretyczka, fkutecznie rozr4- 
ził. 
 Miłofierdzie na ubogich y poddanych 
fwoich miał uprzeyme: ztąd gdy głod 
w Roku P. 1629. y potym w Polszcze pa- 
nował Wężyk z Oycowfkicy litośći, co 
tylko mogi to czynił m boratowanie lu- 
dzi w jtakim niedoftatku ; mało na tyinb 
h fzcść tyfięcy złotych oddał Kollegracie 
sówickiey na wieczną Prowiżyą, żeby 
z nich dochodząca corocznie fumma: była 
obracana má ratunek czy w głodzie czy w 
nędzy iakiey zoftaiącym. Gdy Miaito 
ftowickie pogotżałoy nie tylko że Oby- 
watcjom tamecznym, wfzyftkie czynńize 
darował zle też twemi pieniądzmi y drże- 
wem zlafow fwoich zapomagał, | 
„„Przeftrżegał tego pilnie, żeby od łego 
Ekonofiow, poddani zadney krzywdy nie 
cierpieli; Sam mawet ile z natury do 
ghicwu fkłonny, gdy kogo, ofobliwie pu- 


blicznie uruził, zwykł byt zaraz fie przed 


temi ludźmi winnym dawać.  Oftątnią 
nawet wola Swora wfzyłtek fwoy fprzęte 
bydło y zboże przeduć kazał na wipóło - 
żenie ubożizych poddznych w Arcybilkup- 
ftwie. W alt esfkich powinndśćiach nież 
zpracowany ; dzicfięciu na Bifkupitwó pó- 
śwżęcił: A na Kapfańftwo więccy hiżefk 
Cztery tyfiące Oilob;z 4 lubo podagra y 
chiragrą źmęczony ; z fif prawie zpadał, 
przecięż y DA ten Czas W Łowiczu dzwo - 
ny święcił: a w Wielki Czwartek Oley $. 
4 innych Czafow ludziom Komnmunią 5: 
rozdawał. „ | EISA R | e 
Ni Boga fzczodry; Kaplicę w Łowiczu 
dła Nayś: Sakramentu fundował, na ktorą 
trzydzicśći tyfięcy odkażał, Kapłanow do 
hiey należycie opatrżywszy; na infze zaś 
Kośćioły do ita tylięcy wydał. , Poznan 
fkiey Katedtze fzczerozłoty Kielich, ta- 
kiż długi Gnieźnieńtkiemu Kośfiołowi; y 
Cztery lichtarżę fiebtne: lanyrh Żaś 
Prżybytkoii Boótkim Kiclichy frebfn€ i 
o. pórozdawał. OO. Berbardynom W 
owicżu (Woie Bibliotekę: W Gnieźnić 
iednę ,Kaplicę peana, j blach pd- 
krył! tamże Ho reparącyi Wicży fiła fig 
TAA TEn A ANETE PERO E ARETY 
W lanych także Cnótach byt Wyborñy j 
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bo naprzod Pacjerżć Kapłańkie ile mu 

yłko zdrowie fiużyłó, nigdy nie odpra- 

wiał tylko klęcząc. Na Każańią có Świę* 

to y Niedziela; z Zamki do sar pit- 
z 
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Mzo chodził. Xiąskę co dzień duchowna 
zamierżonego czafu. czyta. W Chorobach 
ktore 80, częfto. trapiły» dziwney był 
cierpliwośći, wołał tylko do Boga: Domi- 
ne adawge dolorem fed. Ruge patientiam. 
Rinie przymnoż boleśći, ale przynnoż 
czerpliwośći ; a ieżela pod czas przez fe- 
gość bolu farknął, zaruz fię przed wizy» 
ftkiemi obwiniał, y karat zá to.  Zdro- 
wym bądąc, nie raz był poftrżezony, że 
ną goley defzczce nocy trawał ; w Chótó- 
bic nayglowaityfzey nic miękkiego nie 
przypuśćił, oprocz materaca y fory pod 
ARE W oftątniey chozóbie ktora fię 


z e 


ciągnęła przez pięć miefięcy, co dzień 
do Knuta Świętcy „przyfiępował ; A 
tak zwątlony przcami, wyczyfaczory cho- 
robami przeniof fię do tewarżyftwaSwięs 
tych, Bifkupow. -Reku Pzkfkicgo, Tyfią- 
cznego fześć fetnego trzydzieftcgo olmce 
„go, Urban VOI Papież tak Bo fzacował » 
iż Obraz iegó mia? na woim Pałacu y 
chciał go Kardykałem uczynić: dle śmierć 
przefzkodziła. Bogu ktory w Kosticle 
fwoim wyborne fławia Pafterze 
nieograniczona chwała. 
Amen: 
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Żywot Wielebnych Oycow; CYPRIANA $ ATANAZEGO 


| | Zakonu 5. O. Franciszką. | 
Ex Monumentis Provincie Milioris Polónie Półrum 


NE rozdzielain tych fiug Bofkich ál 
razem ich życie do paniięci podaię 
któkży y Żakonną Profełlyą y miłośćią 
Bratezfką, y heroiczną pracą Bla dusz ludz- 
kich nie byli od fiebie rozłączeni. 

, Pierwszy z mich, W. O. Cyptian Kict- 
korowicż w Żamośćiu urodzony , itfzcze 
na Świecie będąc, wielkie pragnienie 
dofkónałośći oświadczył, ftaraiąc fię o Wftąż 
pienie dô Zakohu nafzego. albowiem w 
tym zdchodziła trudność że był Ničyi 
Orimiańkicy, 4 nić było pozwolenia 4 że> 
by tey Nacyi ludzie beż wiadottośći Sto- 
licy Apóltolkicy; do Zakonow Łatińtkich 
mogli bydź przyihowani. Więc oh aby 
dolżedł ikutka Zainyfłow fwoich» puścił 
le po Pielgsżykńłku do Rzymu; 4 tam od 
lnacóentego XI. Pafjieża , bardzo łatwo u- 
teżyiał pazwołenit, gdy Dyciec Swie- 
tj wyśozumiał od niego że w Nacya Or- 
iniańfkicy ñi maž żadnegó Żakdńu: 

„ È wićlką tedy tociechą powrocił |do 
Pbliki, y profit fię da Zakonu nafzego w 
Reforinie Małopołikiey , chętnie przyięty; 
He że nafzyta Q©ycom iego SOROR y 
iktotnócść była Wiedoma. Żył ftatccznie 
w Zśkonić, śćiśle zachowiiąc Rćgułę; koż 
chat fe w uboftwie , siabożeńftwie, y o- 
fłrośći żyćia, gokoiu y Cichośći bardzo 
frzeftrzegał; W konwerfacyś tik z do- 
mowemi, iko y zobceini był wielce 
froliny, pokory: y przez to wizyftkim 


Sśss$s 2 


ty 


Reforimitórum, 


rzyicjniy, Choč žá hië był był wyfo- 
iey niuki, dat iednak miał ofobliwy, do 
Każania, więc bardzo wdzięcznie y poży» 
tecznie opowiadał ludziom fłowo Bofkie. 
A że aló to ieft nauczać, pragnął nie 
ośpolitemi tczyńkaimi oświadczyć miłość 
Botki y bliżniego ktorcy na umyślć był 
kto, Gila GAWEN 
` Podała miu fię taką okążya dô teg0 w Ja- 
rofiawiu, gdzie ná iniefzkanie był dany 
R. P. iyos. frogie zaięło fię powietrźe s 
więć nieodwłocznić z rownie żatiwym 
Oyceń Atanażym Wfołkowkim _ ofi.rował 
fię nå uffugi zapowietrżonym.  PfacóWalń 
tedy ie odftępnie w ratowaniu nędznych 
lddzi; ofobliwić z miafta w pola wygna« 
nych, 4 oprocz uug duchownych, w fiu. 
chaniu Spowiedzi y tozdawaniu Sakrarrch- 
tów SS: potrźeby owych ludzi opuszczo- 
nych, według możnośći opatrowali; że- 
brali u możnicyfzych tak w Mieśćie iako 
y W pobliżfzych Wiofkach, dla nich poży” 
Wienia» gorące napomnićnia Cżyniąc, aby 
mieli politowanie nad bliźniemi; y od 
głodu y ód zaraży wnieraiąc emi. | | 
Z Miafta Wwyprowadzali fiabych ludźi w 
pola, y włafnemi rekami ż chruftu y flo- 
iny fławiali im: Sałafze. Ze zóś Czyfto 


Grobarżowi nie było, fami doły kopali y 
umarłych grżebłi: 4 czego krewni kre- 
wńym obawiali fię świadczyć, to oni dlá 
miłośći Bofkicy im czynili, wrżody opa- 
,truiąe 
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Simna an W DZTRKY TA z 
truąc y zawiiaiąc, łoża prześćiełaiąc , z 
micyfra na mieytec przenofząć, umywa- 
iae karmiąc , y w tych potrżebąch nic fo- 
bie nie folguiąe wcześnie figę do śmierci 
pizygórowawszy, ieden po drugim we 
cztery dni (rczęśliwie dokonali, a w ic- 
dry mże miefiącu. p 

Gdy ciała tysh Męczennikow miłośći 
Chrześćiańfkicy, głodem, zimnem niefpa- 
niem, (mrodem y ujtawiczną. pracą Wy- 
cieńczone wieziono do naizey Kczydencyi 
na icdnym wozie, wielki plató zaiął lie 
w ludziach po wizyftkich ulicach y dro- 

ach, ktorży wołali; O Swięci Oycowie! 
a czyśmy goen was byli? ktoż będzie od- 
tąd pierzofował fię o nędznych: Wyście 
nam lekarftwa przeciw powietrzu opatzo- 
wali; Wyście miiałto Grobarżow ciala u- 
małych grżebliz Wy cziziki nafze pozo: 
ftsłe pod płsszczami na zdrowsze mieysca 
przenófiliséie y Kaxmib.  Wysćie nas Wy- 
zebranemi fukniami okcywali. © gdybyż 
ty pierwcy umierąiąc , na ofiarę Bogu pa- 
diiśmy. O Święci Qycowie! nie- wątpii- 
wie ufamy, w Bogu „ że iako uśm niego- 
dnym chętliwie za Życia Fużyliśćie, tak 
wafzemi prośbami cdwrocenie tey plagi u 
Maieftatu Bofiiego nam fprawieie. 

Jakoż mic były prone owych dobrych 
ludzi nadzieie, śibowiem cd dnia pogiże- 
bu tych flug Bofieh powietrzna zaraza t- 
Rala Pogrzebione ich ciała były w O. 
grodku blikim, dzewniancy ms ten czat 
Rrzydentyi, àle oraz y w miepamięci zà- 
grźebione. Jednak gdy R. P. «734. ża fzez0- 
drubliwym nstłaądcm Rycerfiwa Polfkiego 
zebranego w aroffawiu ( ped Kommendą 
J. W. Jozefa Potockiego Wożewody Kijow- 
ficgo Regimentarża Woyfk Koronnych Ge- 
ierałocgo ) nową ftudnią bito y murowa- 
no, tialo W, O, Cypryata znalezione ieft 
z H:bitem y Piaszezem «w ktorym był po- 
choweny , żtoli zupełne y niezkażone ; w 
iego zaś rękawie Bracia znałeżli krzyżyk 
y Relikwiarż z kośćiami SS. Pańikich, a na 
gołym tiele pafek Żelszny ; mie obawiaiąe 
fẹ bynaymnicy zarazy , a Gfaiąc przyczy: 
nie fógi Boścgó, między ebie rozebrali 
to za Relikwie. Samo zaś tito we €ztery 
łata pye w zupełnośći tzwaiące, W 
grobie Kośćicinym było uczciwie ;potho- 
wane, 

Szukano po bliżfzych y dalizych miey- 
fcach, y Towarżysza iego ciała, dle wicie 


DZIEN 20. LISTOPADA: 


ziemi fkopawszy , znał:żć nie mogli, Eto- 
re ża czafsm wola Boka może wyławić. 

Ratzey nie daieko W, O. Cypryana zna* 
leżione ciało nicwinney Panienki Ewy Cya- 
dlowny : o ktorey dja duchowney pocie- 
chy y zbudowanią to przytaczam. 

‘Ta Ewa, była Corka bogatego Kupra w 
Jarofiawiu, Páni Cyadla, y w obyczajach 
y w urodzie wdzięczna, od dziecinnych 
lat do wizelkicy pobożnośći fłonna, kto- 
xey Oycem duchownym był W, O. Cypry- 
ań, y coś w icy czyftey duszy wieęlki-go 
upatrowsł, iakoż y nic prożno. Gdy bó- 
wiem w jJarofiawiu nafiąpiło powietrze, 
aiey duchowny Qyrice z Towarżyszem o. 
fiarowali fie na uflugi zapowietricnym, 
Ewa „zternaftoletnia Panienka poftanowi- 
ła u fiebie y fuma łozyć życie na podobne 
ufiugi, ile by icy płeć, y flan pozwolił. 
Otworzyła fę ztek Świętym zamyfłem 
Rodzicom fwoiiu, kiotży Z razu mocno ią 
wfixżymowali + ale ŻE przez dey ufła Duch 
S. mowił; przełamawszy w febie wrodzo- 
ną miłość ku nicy, oddali ją Bogu na 0- 
fare, y pozwolili.  Pofzczęsił w tym 
Ewie Pan Bog „ albowiem gorącemi ficwy 
nźmowiła do tak wiełkiey odwagi y do- 
brała fobie Z4 Iowarżyszkę pracy, á zá 
świadka niewinność (Woiey , podefzłą iuż 
w leciech Pannę Aznieszke ktora ślubem 
dozgonney czyftośći, obowiązana , życie 
nabożne y przykładne wiodła w Klesztorże 
Panien Benedyktynek. 

Wyfzły tedy dwie odważne Heroiny na 
pole zafiugi y gotowey smierei, à co ich 
płeć y fiły pozwalały, to świadczyły zápo- 
wietrżonym. Około poł noty wfłaize, 20- 
towały ieść chorym. rano zaś im potzawki 
roznofiły , lekarftwa iakie miały , ox ymaże 
applikowały : na wzżody prżykładały pla- 
ftry , Małe dziatki y niemowlęta przy pier- 
fiach ofierozone od Mitek, więcey niż Mu- 
cierżyńfką miłośćią zbierały! powiiały, o* 
cieraiy, piaitowały, ogarnowaty, karimi- 
ły ktore mogły, 4 dla dsących iefzcze » 
Mamki opatiowały, y nå mieyfcach od 
waas y zimna wolnicyfzych  zkłada” 
3 Te y inne ufupi ofobliwie płei niewie- 
śćicy Ewa wefpof z (woią Miftrżynią A- 
gnieszką we dnie y w nocy, w głędzie 


y zimnie przez kilka miefigcy, nie oglą- 

daiąc fię na śmierć, Wyśw iadczała, z wiel- 

kim wóśzyjtkachygłudzi, tak widzących, iá- 
ko o tak 
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3 Bina e E ES E 2, 
ko o tik mężney! Panience wiedzących z 
zbudowaniem y podziwieniem. Dla tego 
rcżne Panie pofylały na icy ręce dla zá- 
powietrżonych , to ekarftwa, to lcgomi. 
my, to nipcie y omafty, aby z nią iaką 
„ eząftkę zafługi mieli DES R 
" | Zatażowa na ofłate dee różn 
"chorowała śmiertelnie , ktocą W: O. Cy- 
pryan na fzczęśliwe zcyśćie, á racicy 
przenofiny do Oblabichca Niebiefkiego 
dyfponował, z wielką fwoią w duchu po- 
ciechą , y fam ią pogrżebł na pomienio+ 
nym micyfcu. Wwfzyscy aś pozoftali du- 
dzie, po nicy rżewaie płakali, PR 
mng Bogu Feqienkę prawą fwoią Matką 
ogłafzali. Pofzła (iako pobożni e trzymać 
możemy ) na Gody Nicbiefkie R. P. 1705. 
Dnia 24. Paździćrnika. Ale y fam Pin kog 
saczył to mieiakiemi znakami obiawić ; 
albowiem iw naftepuiącym Roku r706. Dnia 
za; Stycznia WE ćwicić toku po żcyśćiu 
iwoim pokazała fię we śnie rodzenenia 
Brsiu fwoiemu Mikołaiówi Cyndlcwi, mo- 
wiąc mu: Perfwaduy kochancy Matce fwo* 
icy , aby óla mnie wielki banki pi 
wila; co Of ty: Mo 
iu kochana Sioftrżyczko, gózieź teiz i 
fierż Ocpowicdziała Ewa : Między Święte" 
mi Anżofami. oks. | R Pe 
/W krotce potym gdy Matka iey modli- 
ła Gę w Kosćiele Panny MARYI przed 


Jltarżem Matki Bolefncy , wielkiemi cu- 


y yłafkami w tymże Kośćicie fawney 
y za Duszę Ewy gorąco profiła P. Poga 
pokazała icy fię widomie , cudnie piękną 


* 


on obićcaws y Apytał ity: Mi ZA 


twarżą, na ktorey iednym licu przesli- 
czna rożawydawała fię, 4 prędko z oczu 
Matki zniknęła, zófławiwszy na iey fer- 
cu niewymowną pociechę. Cialo tey A- 
nielkicy Panienki gdy ( takom wyżey ná- 
mienif ) było dobyte z zićcmi, znalezione 
ieft po tak wielu łat zupełne , y bynay- 
mniey nie zkażonć; a na wierżchu już w 
trumnę złożone» w teyże całośći przez 
dm cztery zoitawało , na ktore z wielką 
pociechą częfto4 przychodzący ludzie pa- 
teżyłi "Ua 
Gdy zas pogrzebione jniało bydź jw 
Kośćiele nafżym, wiciki Konkurs ladzi był 
natym Akcie, ktorży tak W. O. Cyprya- 
na, iako y tę duchowną icgo Corke y 
pomocnice w pracach około nędznych lu= 
dzi. Swiętemi ogłalzali. U: 
Peległa na (każ placu Chrześliańtkićy 
miłośći , y pobożna ity Towarzyszka A- 
gnicszka ktorey także dobrotliwy Pan do 
Korony Panieńfkicy przydał y Męczcń. 
fką, tamże w Ogrodku nafzym od ludzi 
pochowana, żle iey ciało dotąd nie ieit 


zyła w tak wielkich pracach, y nićwy- 
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Zafona SO 


„ Franciszką. 


Ex Monumentis Provincie Minoris Polome PP. Reformatorum. 


Owołał Bog tego fugge swoieżo do 
4 Zakonu S. Patryarchy Franciszką w Re- 
formie maszey, Małopolkicy RP. 1657.y 
przyjął masz Habit Daia 14) Kwietaia. 
Żył w Zakonie w ścifłym zachowaniu po- 
śłubioney Reguły, w w:cikim umartwić- 
niu ciała W profłocie serca. y głębokicy 
~ pokorze. A jako Duch Boki rad fpoczywa 
na pokornych ferocem, tek y,na Wielebiiym 
Medeśćic fpoczą? z zożnemi darami fwoie- 


mi, nie tylko do zbawienia iego potrże- 
bnemi, ale y do zbawienia y pociechy 
innych ludzi. Miał bowicm dar ofobli- 
wy rozeznania duchow czy z Boga fa? 
y wielką umc mad fzatąńftwem. 

Między innemi tego dowodami bytj ten 
ofobliwy ; a dła wieczacy pamięci w ná- 
fzych Roczaych Dzieiach zapifaay: W 
Krakowikim Woiewodztwie zacnego uto- 
dzenia. Panna s wzzardziwszy świecką 
Tttttt marnośćią 


r 


PZA 
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marńośćią y przyłaźniami ftaraiących fig 
© nię, wftąpiła dò pewnego gono w 
Krakowie; gdzie iako ona Bogu fiużyłą 
wictnie , niewinnośći fwoiey pilnie ftrże- 
që» tak nieprżyiaciel duszny krzątał fię 
około nicy mocno; y poduszczył ná toic- 
dnego Kawałeta, ktory pód iakimfi pre- 
textem zabrał z nią znajomość niby w do> 
bry fpofob; ale co daleys wdzięczną iey 
środą y pięknemi przymiotami ni ferea 
zrahiony, brał do nicy Wielką poufałość 
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każał aby miała dobrą nadzicię awolmienią 
rędkicgo , y ubelpieczył że to była 
prawka Szatańika. | 
Na dowód zaś tego kazał Pinuie otwó- 
xżyć dobrżę. ugła, pód ktorzy ięzyki m . 


poftrzegł kawałek fznutka , karmiażynowe=. * 


go, å ten uiąwszy palcaini powoli wycią* 
gil, aż go pięćdziefiąt łokci maśnował; 
4im go więcey '+yciągał, tyniteż batdzicy 
zmyślony ow ciężar Z Żywota Panny opa* 


y coraz natrącał żądze fwoie ktore miał dał, aż Ni ofłatek, gdy cały fznurek wy- 
na umyśle, ale Gd flatetżncy ý niewinney -tiąqgnął, w moniencie niewinność czyftcy 
Panienki był zeromiony ; 4 naofłatek gdy Pźnuy iawnie fip wydała y Szatan zafto- 
fię iawnicy otworżyłsz niertżądną żądzą, mMorony zoftał, z nitwypowiedzianą owey 
tale był od niey odrżużony, że go y wie Żąkonniey poziechą. Oyciet zas Modeft » 


dzieć więtcy nie chciała: 
Zścięty iedńak cżłowiek» gdy ma fuba 
telne ludżkie fztuki nie udały fe, faukat 
Sżatańikich, y zażlazszy iednę Czatownie 
tę, przez niç dokazal, Że niewinna y 
€zyfta Panna zdula fię ciężarną.  Mattwie 
ło to hiczmiernie y onę fame y tate Zoro- 
wadzenie, 4 iuż przymawiać iey o to po= 
Ezęto. Przełożona iednak mądra, nic zie- 
go o owty Zakonńiey nie chtiała przypu- 
śćić do myśli, à połceaiąc tę rzecz Panu 
Bogu, natchnienie miała probé nifzezo 
Gwatdyana 0 ktorego z Oytow pełnego 
Ducha Bofkiego > ktoryby mogł rozeznać 
czy to nie była obłuda Szatańka, dakoż o 
to y profilas Pofiany był czci godny fta* 
rzeę W. Modeft, ktory widząe płonącą lę 
ed wftydu y żalu niewinną Pannę, a przy 


_ DZIEN XXII. 
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wfpoł Zakoamicom iċy dał napamnienia» 
zbawienne, aby y oczomi włafnyna mie fay 
two Wiarę dawały.  - ; ; 

Całe życie íwote zwykłą pobożnośłią 
prowadząe W. Modeft, wisle uszyniwszy 


ną ózdobę Zakónu, ná aa ię „dusz, ná 


pociechę ftrapienych, w ołtatnicy ftaro- 
śći profit (ię do Klasztózu S. Anuy na Słą* 
fu (ktory ict Puftelaiczy nieiako ) bez 


Wh beż Miaftay w któzym albe achaniem 
Spowiedzi, albo fip bogomyżlaosćią bawiąc 
ptrzepędził w Zikonie lat g% á ódprawi- 
Wszy drugie Prymirye Kipłińkie, przes 
nioğ fię W pokoiu do Pana po nidźrodę 
zá piace długołetne. Z czego Bogu kto- 
Jy ieft fprewiedliwy Oddawca fug orhi 
„Ńteiin, niefkończona fiawa. 
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y Panny TERESSY, JZABELLI MOR- 
Y Woiewodzanki 


andomirfkiey: 


Ex Via ejus Poetice conforipta 3 Typis onlgata 6 Archivo 
Gonventús Sandomirienfis. 


1 


Ako '2å idawnyeh wiekow pokazdwata' 
Mądrość Bofka cudowne w tym dzieła 
woie, że y w naygodnicyfzych Domach 
może fię mieśćic Chrześćiańika pokora, w 
Pańfkich delicyach y wy gódach niewinność, 
y dokonała Swiątobliwość, tak za nafzych 
wiekow toż pokazuić. |Jawne tego świa- 
dectwo ieft na tey Przezacncy Paanie kto> 
zey tu życię krotko podawam. 


« Tercifa fzabella na świat wylzła R. P 
1680: z Rodzicow y urodzeniem Staatyę 
kims y pobożnośćią Katolicką fławnysh, 
bo Óyetec iey był, Staniflsw 2 Ratiboje 
ika Morsztyn po różnych Urżędach,y dwoch 
„Senatotfkich krzeflach Wojewodą Sandom ire 
fki. Matka Konitaneya z Domu Oborfka; od 
ktorých w pobożaośći y rożnych naukąch 
godnemu fok przyzwoitych, byla 

wjeni- 


7 z e 
zgłość rożnych ięzy - 
sh; oia w 


m z 
wyćwiczona. Przez 
wdziętzną wymowę»: 
kow, rofircpność w; 


gęftach s uezciw ość w oby ezalach, tak wfzy. 
ftim Pi przyiemńa» ŻE ni t lko. ro- 
wnyth fobie Kawalerov y ierca po- 
ciągała, ále pewny Monarcha fyfząc o icy 
wybornych przyniiotaci pragnął ciefzyć 
fig icy widzeniem , y mocno fięoto ftarat; 
ale witydliwa Panienka Tereili, boige fię 
przyndy mniey ego poroża 2 tądh 
wod miarą nie caciała mu fię dźć wi- 
dzieć. a Wi, | = 

Statecznie żewyiąc w Panieńfkity eży: 


faśći y wfzelkieh cnotach do lit ośmnattu:. 


nocy pewney miała takie widzenie : Stas 
wila fie przed nią Ofoba iakaś poważnas 
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ale nieznaioma, mowiąc do niey te gowa: 


Profzę cię mołą, Panno sio żga do 
090. Reformatow Sandomirikieh , aby otos 


bie pamiętali w fwych modlitwach » gdy 
: W A 


u mich będziesz pozrżebiona. Wiłała ra 
dokonale RA a w ir ie opowiedzia» 
ła f*yim Rodzic em, któr 
ciwuezo z tąd nie. ił O opek 
feree y paimięć to Macy ili | Aż oto w 
a 


Terei, y 324- I 


kilka dni potym zachorż 

rag prodiła zby poddano do Sandomitźa po 
Qycow nafzych dl Śyljszycyi do wice 
cznośći, gdyź iako z matrhureaia Bokiego 
przeszułą, tak morno twierdziła, że z tey 
choroby nie wyi TN AE | 

Uczynili to chętnie Rodzice pobożni, á 
nófzemu Zakonowi uprzeymie przychylni: 
nati też Oycowię przyfgieszyli, y dobrą 
tę duszę do fzezęśliwcy śmierci przypra« 
wili. Atak nigtzod «Perca. ślub wie> 
czacy czyftośći» _ wfłąpisnia do Zżkonu 
Paaieńskiego w ręke Spowiednika utzyni- 
ła, a po nabozidy m przyłętiu Sakgamentow 
SS. z wizełką rezygnacyą na wolą Bolką 2 
wefołośśią ducha Wypławuiąc gorące Akty 
do Boża y Nays: Matti, do oftatniego 
tehu iob.e AZ czyłtą Dusze. Oblu- 
bień.owi Nięsieńienii odd.la w Chorże- 
łowie R. P. 1698, z żalem nictylko Rodzi- 
cow ala y wizyftkich go” ia zaii. 

Pa iey zeyśćiu wfgownieli fobie Rodzice 
ni ow en Gorki śwoiey, przeto pogrżeb 
ciała dey obrali, w naizym Kośtiele Sando- 
mirkim, y Sprawili tax poważny, iako y 
Godność ach y Milość ku tak kochancy zę 
wfzałkich -miat á eny Corte, kazała, 


Ciało tey pobożncy Panny, w kofztowncy 
Tttttt 2 
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zy icdnak nie prze-, 
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trumnie złożone y zabite močno R.P. 1716. 


"na proźbę żyjących ielzcze na ten czas Ro" 


dzitow było tewidowane, á znaleziono ie 
zupełnie całe y bynaymniey niefkażone. 
Zùowu, R. P. 1934, Widziane było w teyżo 
całośći y białośći. Naten czas pewna Pá- 
ni, ciekawie hecat doyść tey prawdy, ie- 
dnym pałeem dotknęła fię iey pierfi> yu- 
znała ze dak w żywey Pźnnie taka była. 
Ale wnet ow palec fchnąć icy począł, á 
gdy eo raz bardziey fechi, żaluiąc 24 wo* 
ię ciekawość | przyiethała do Sandomirża » 
poza do grobu, y. przepralzała Świętą 
anienkę za winę fwoię, y nie bez kotku» 
śibowiem ów palce. przyfzedł odtąd do 
(wego wigoru. l i 
Gdy pietwszą trumna iuż fię rozfypo* 
wała, z roskąsu W. O. Stefana Horodyn- 
fkicgo na ten czas Prowincyała nalzego R» 
P. rzą Dnia 9. Stycznia w inną truma 
Ciało Terefy ieft przełożone» lecż' y. 
ten czas, ý w łat ezterdzieśći od iey 
śmierci, całe y niezkażone Znaleziono š 


"Dla tzego w wielkiey uczciwośći y opiniź 


świątobliwośći u wfzyftkich ieft ta prac- 
zacna y pobożna Panna, á Pan Bog y tynk 
zichowaniem ciała iey W eałośći pokazuie 
iako mą. fię niewinna iey dusza podobała. 

Qyciec Jey, Pan nie tylko w żyelu po- 
bożny w radach wielee mądry, dle W toa 
żaych naukach Meg: na posicehę Más 
tki iey, 4 fwoicy Małżonka nieutuloney 
w żąlw, wydał do druku Xiążkę dziwnie 
piękaym wierfzem pod Tytołem: Zale Ris 
dzicow, po zmarłey Corce iedyney : W kto- 
rcy cnoty Tereffy iako ie naylepicy znał» 
tak obizernie opifał. Nadzrobek zaś z tey 
żywym Portrete wyftawił w tymże Ko- 
śćiele Sandomlrfkim. A iednegoż Roku 
1719. umieraiąe z Małżonką fwoią, fiebie 
y: Zonę przy Gorce iwoicy kazał pò- 
grzebść. 

W tymże famym Grobie fpotzywa po 
śmiete (woisy, krwią blika y Jmieniem 
złączony nasz ubogi Reformat Wielebny 
Qyciet Marcellina Morsztyn, ktory z Go- 
dnyeh,oale herczyą Aryanką „zarażony ch 
Rodzicow ná świat wydany ə- dako roża Z 
Albowiem gdy z4 ofo- 
bliwą taką Bofką Rodzice iego, wieley 
przed tym Aryanizmu Obrońcy s. NAWE 
cili fię do prawdziwcy Wiary Chry ftufe= 
wey, y Syn też onyzhże. na ten czas nigs 
mowlę, był ochrzczony; 4 tak pobożnie 

wychowany» 


ciśtaią wyniknął, 


556 z 
wychowany „ że przyfzedszy do lat przy- 
fioynych, gdy 


doftatkami „sy delicyami pogerdził, 4 w. 
nafzcy Reformie , bogu oddał fie na fiuż- 


bę, ktorą wiernie mu oddawał będąc „Z4- 


konaikiem przykładnym “y pobożnym» w 
Życiu ofttym w Kazaniu żariiwy m, w obi 
cowamiu z ludźmi uczczwym y %iomńy ms 
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(zkoły fkońezył, wfzy= ` 
fikiemi Senatorkicgo Domu henoramis , 


PADA. © 


| 4 cą y "ag | 


, + 
Tid 


N © 2 
ADA 


Zywot y Mgcžeńtwo ADAMA MANKOWSKE4GO. 


Ex 


Domu tSzłachetkim atodzóny Adam 
Mżńkowfki Herbu jJafłrżębiecc, po 
zóżnych fzczęśćia y niefzęśćia odmidnachso 
w lzczupiey bardzo fortunie będąc» w 
Zabnie, dziefięć mil od Krakowa ofiadł- 
fry, z pola, ktore inu z taki było pa. 
fzczone , y ficbie y Zon żywił. Szcze- 
śćił iednak Pan Boz icgo ufilncy pracy, 
bo krwawo wyrobioryn: kawałkiem chje- 
e z ubogiemi fię według możnośći chę. 
anic dzielił, y przyfzło do tego » ŻE C0-. 
kolwiek Uboftwa w Zsbnie było, do nië- 
o fię iak po pewną iałmużnę cifnęło, tak 
alece że fię z niego iedni mrągali, dru- 
dzy wielce dziwowśli, że fam dość nie 
wiele maiąc, y tego dla Chryftufa w ue 


bo gich nie żałował. 


. aulę 
Będąc na bliżnich tak miłoficrnym, t- 


cłałem fwoim nie litośćiwie fie obcho- 
dził, martwiąc go poftami, dyfcyplinami 
chłofłałąc : a kąd Zora łego powiadała, że 
grżbict iego y kotzula Morupiane byly, 
bo od PE ofirych kiwi zawrzale, 
W pewac dni Świętć do Tarnowa uczę. 
fzcze , a jam u msśfzych CO. Bernardy- 
"now cały ma pofiach, Modlitwach, y bi- 
czowaniu trawił, Ku Nayś: Pannie śzcze- 
gulnicy nabożny m beędzc, Co rok piefzo 
drożkę odprawiał do jey Obrazu cudowne. 
go w Caęfłochowy. Aż też na kopiec do 
Rżymu fię diś nawidzenia progow $5. A- 
odtołow » Y Domku p. gy a wybrał. 
o tey Świętey podroży przybrał (obie 
Towarzysza, matiekiego Lafkiego Czyli 
Lafkowfkiego, z nim tedy uczciwszy micy- 
fca Święte y Bogu śluby fwoie oddawszy, 
gdy fię nażad do Domużwracał, w Głącu 
gizy Morawic R. P, 1607. Dnia 31. Octobra 


Picigrżymfmi, dłą tego 


cotie, zabić Pupifiow! 


P. Gojj: Nięfiecki Tom 3 fok gzis 


A $ PAG > a. : 
No w ktory Niedzię!a przypadła bye 
W ol "AP a «| py i r. 
1 Z4cz: mi wędł tw Laki atolickie Eo 
uylik. aN de £ a 5. fug Kać 
y nabożchftwa zażyć. idge tedy profo, 
(śle niewiadomi tam A EE kto 
ry pierwszy mapędla Kośćiot, du nice 
wiłąpili; Byla tomicgdy Fara Katolicka 
ale potym od tieretykow berpsawnic c- 
panowana. Obaczyłk w nity gmin wiciki 
ludzi na Kazaniu ktote na ten czis był» > 
y rozumieiąc że to:był Kośćiot Kátoliko 
nie daleko Z, eni przew 


 naybliżfry m PME: i mędlić Be po 
częli. Prźersził oczy htretyckie ow froy 


(lzyscy z teu 
aś boiażn „w 


ftali zaćziwieni aż 
rozżfiana byla 


o ro 
niektorych urofła y ï ca 
iakoby Katolicy di teg "do nich prsy- 
fzli żeby im Kodćreł Od: ra gwałtownie 
ich z tamtąd naprzod ma Cmętarż, pory'n 
na ulicę cą coz (b dy cero tibiis 
tém nicnaw isna Loterjay Ebi; yo CZE: 
ladka Mieszczan tamtecznych, kaąmicmni 
rżuczłi, izydzilk 4 amg aigon fe woisti : 

©óważnicyszć št- 
fzcze były Niewiaśty, bo ieuna z rici 
drągiem, ńa ktorym wode _niofia, ciężko / 
Adama uderżyła, 4 druga lepicy. popra- 
wila, go ktorym gdy upadł na ziemię, 
iuż leżącego A RT ý 
„Przylzedtszy Adam trochę do 
z kołatany , ciciałofię z kotnpam 
tżkże zbitym z chronić do blazfzego domu, 
ale z tamtąd wyrżucony był z trzefkićm 
y wołaniem : Zabij! zabij) Grad tedy 
wielki kamieni rzucjiama nich zaiadła ká- 


febic; tak 
*m fwoim 


nalia heretycko. Adam zaś kleknąwszy po 
" . trzy kioć 
$ 
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|nne wi, M MN M 0 
trzykroć ná ziemię, ręce do gory wznioż: 
fey , profit ieh aby go życiem darowali. 
iei prawi ieftem, nieccm wam 
złego nie zrobił, na toż mię wżdy zabić 
cheecie! żle tomie nie zmięktzyło roziu+ 
fzonego gminu ; kamieniem wielkim jee 
den tak ugodził , że aż na ziemię upadł. 
Adam zaś ftraciwszy iuż nadzicię o życiu» 
Bogu fię poletał, mowiąc: JEZU! Synu 
Dawidow zmiłuy fie nademną! g modla- 
cego fię, grubym  poftronkiem , ieden 
z nich ficć począł, wołając: A nie dobre- 
go! Papieżniku! teraz wzywasz JEZUSA, 
kiedyś przedtym tylko fię kłaniał MARII! 
gdzież ieft teraz ta twoja MARYA, y 
Święci, ktorycheś tak czcił! niech przyi« 
dą: y z rąk cię moich wybawią! Po ma- 
` tey ehwili dźwigał fię Adam z ziemi» y 
chcąc uyść impetu Szalonych, do bramy 
fię iak mogł zawlokł ; zawzięta iednak 
ziość za nim śfigała, bramę zamknęli, á 
znowu kamieńmi Adama y jego b a 
fra tłokii, a drudzy poftronkami bilis 
Przęcięż ná koniec wypeśćili ich, 2 Mia- 
fta, nie z politowania, ale żeby okrucich- 
ftwa fwego tym fpofobaisy dokonali , fzli 
za niemi z wrzakiem, wielkim, lżąt ieh 
befpiceznie, a gdy do Cezielni inż zafźli, 
natarli na Adama, à wydarszy hu kiy 
Pielgrżymiki, oko ma prawe wybili, y 
ná smierć bezbożnie zabijali, tar gatąć wło- 
czące po ziemi , fiekąc poitronkamni. 

Rozańce obiema odięli, rożrywali y wy- 
śmiewali, 4 napaftwiwszy fię nád nim do 
fytośfi, gdy iuż łedwie tehngecgo widźić- 


li, iak z tryumfem do Miśfta odefzli. To: ' 


warżysz Adama, duboć y on wiele ucier- 
piał, przecięż iako młodszy, łatwiey ich 
ampetow unikał. Adam zż6 w lecicch po- 
delzty całą ich burżą na fobie trzymał. 
Magaftrat w Glącu ną ten czs byt z he- 
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rctykow złożony , [przeto choć otym tu- 
mulcie wiedział, bynaymniey go nicufpo« 
kaiał, úle przez fzpary patrzał, (tak wła- 
śnie iáko w Polfzeze R. P. 1724. gdy w 
Toruniu zhukane Pofpolftwo Lutexrfkic; nie- 
ktorych Swaętych Obrazy dario, deptało, 
y nå ftofie paliło, WW. OO. Jezuirow Col- 
iegium burżyło, Zakonnikow mordowało, 
Magiftrat, teyże na ten czas Sekty, iakby 
6 tym nie Wiedział, dyflymulował.) Lecż 
dowiedziawszy fię otym niektorży Katoli- - 
cy, zbiegli fię na ratunek mizernych Pola- 
kow; wizakże Adama w poł jumarłego » 
krwią zbrotzonego znałaższy; do blifkicy 
go chaty zańieśli, y tam mu dano Oley S. 
Leżat zaś bz zmyfłóow y mowy (bo muzg 
miał bardzo zbity») o dziefiątey w nos 
godzinie Bogu ducha oddał. 4 

Ciało 1eż0 kilka Niedziel pogrzebu eże- 
kato wfzyftko ftłaczone y zmęczone, Ná- 
każany tym czałem z Prag urydycza 
Proces, á obwinieni, fpraw, iwie byli 
zkarani. Dopiero z folemaą' „oreflyg (w 
ktorey nie tylko Katolicy , als y Luterfki 
Magiftrat ailyftował, wnicfione było do 
Kośćioła Soc: JESU tego dnia Miefiącą 
Liftopada » przy ktorym było Kazanie, ną 
wyfławienie tego pobożnego, y niewinne- 
go Polaka, 4 ua pohańbienic wyuzdaney 
zawziętośći heretyckiecy , ktota nie dofyć 
na tym ma, że dusze [woith wieczyśćie 
zabiia y potępia, ale y ná ciała, na życie 
Katolikow tak tyrańfko naftępuie. 

Po pogrzebie Adama zaśpiewano na koń- 
eu; Te DEUM Laudamus; a Ciało iego 
uczciwie ieit w grobie złożone.  Zezego 
Narodowi nafzemu zafzezyt Wierże Kito- 
lickicy fiawa, a Bogu mafzemu od tega» 

y wizyftkieh Swietych Męczennikow 

chwała nieprzeftanna. 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego STEFANA POTOCKIEGO. 


Ex P. Simone Okol 


N* dobrże w prawdzie zaczą! , ale ( čo 
Chrześćianiką y zbawienna ieft ) dò- 
brže fkończył ten Pin Oyczyźnie wielce 
zadużony, jy męftwem Rysexkim filawny 


Uuuuuu 


t Rujfie Flor: fol: 93. Andrea Potocki 
"im Centur: fol: 194. 


Krolom wierny, dła czego pod ezaš Roko- 
[zy Zygmunt lil. Krol Polfki, jego potz- 
ciwemu fertu, tyle ufał, że mu» Krolową 
Małżonkę, y Kotonę w opiekę oddał, z 
ktoremi 


558. VZIENŃ 2f. 
ktoremi on oftrożnić do Krakowa zaicchał, 
y powierzone te fkarby w należytym be- 
śpicczeńftwie  zatrży mał, 

Odważnego fetca wego dowody dół 


wielkie, to w Szwecyń „to w Multaniech 


M Włofzech , gdzie z Brącią fwoią ż pó* 
itych Turków po wiclekroć fazy mogił 
wićle wyfypał. i 
Ta icgo przy wyfokich cnotach» oby= 
czayńych (ktore y? w Pogańfkich Filozo= 
iach znaydowały fig y w heretykach wy- 
'daią figę, śle na pozot bez fundamentu 
Wiary ) ta mowię była przywara że fię 
w „kalwińfkie błędy wpłątałt : łecż Dobró+ 
tiwy Bog te iego dufzne fidła tożerwał 
przeciwnym fpofobem , uWalniaiąt duszę 
ico przez niewolą ciała. 14 
_ Miał za fobą Stetan Marya Mohylankę 
Jeremiego Multańkiego Hofpódata Corkę: 
więc gdy Brata itago Kónftantesó Turcy» 
*z Hofpodarftwa z fadzili, mężny Bohatýr 
Potocki (ktory niegdy 2 Ssmucłem Xią- 
śdęciem koreckim tak dokazował na Wo» 
łofzczyżnie, że pod ich potęgą drzeć fię 
zdała, przyfpiał na pomoc ieduak niero 
wnie więkfzego gmińnu Taretkitgo potę* 
24 złamany, dofłal lię w niewolą» a d6 
Konfitantynopoła zaprowadzony; w jedy> 
kule był ofadzonys x 
Jęczał Godny niewolnik w owym wię» 
gieniu, ale gdy Wfzelkie ludzkie nadzic» 
ie dla wybawićnia go zpełziy s» Bofka mu 
pomoc y pociecha przyfpiała Albowiem 
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pokazał mu fię widomie S. Dominik På- 
tryarcha Żikono Każnodzitykiego, á ná- 
pomniawszy go aby Wiarę S. Katolicką 
przyiął, o prędkicm wybawićniu ż tego 
tatafa upćwnił go: Jakoż przyftypiła zá 
ftaraniem Małżonki iego, łodka na mo* 
Fżu , do ktorcy fię fpusćiwszy ną pafach» 
wyfzedł z niewoli, y do Qyczyzny iczęż 
śliwie przebrał fię. 

Stanąwszy w nicy, zataz Wiitę Święa 
tą przyjął,y znią fię ogłofił, á ze WA 
Zahaypola Miafteczko uczyniwszy, nazwał 
po Złotym Potokiem ( nå pamiątkę Poto» 
ku w Woiewodztwić Ktakowfkim, z ktoe 
rego ta Familia wyfzła) na zawdzię czes 
nić żaś (woiemu Pocielzyciełowi y O- 
brońcy $. Dominikowi» w tym fwoimt 
Potoku Synów iego Kostici y Klasztor zas 
łożył , zapifawszy dwie W ná ich pożye 
mienie, Pobożnie zaś odtąd żyjąc, z to» 
brą zbawienia nadzieją, iako piawy y 
nabożny JKatolik życie fkończyh  Wdżię- 
czny y cały Przeswietny Dom Potockich 
5. DominikoWi, przeto Zakonowi iego |0+ 
świadcża fwoie nabożeńltwóo, y Panfką 
aż dotąd fzczoćrobłiwość, wy ftaWuiąc tya 
le Kłasztorow y pofażąc, Jmie S, Patry» 
archy, wachi potomkom fwoim nadsiąć » 
y za fztaegulnego Pattona całego Domu 
fwego, Jego przyznałąc» z4 ktorego za 

fugami miech ttwa y kwitnie BOBU 
"> há Wielką chwałę: 
Amen. 


_ - DZIEN XXV. LISTOPADA 
Żywot Świątobliwego JĘDRZEJA OPALINSKIEGO. 


Ex Stanisl: Lubieńfki ın Hifl 


: Stamsl: Hojo Tom: 2. Epift: 


Jol 245. © aliis. i 


N’ wickopomihą fławę u wielu Hifto= 
rykow mafzych, zatobił fobie ten 
Pan, z wyfokiey roftropnośći, dzielnośći 
w xżeczach wielkicy. miłośći ku Oyczy* 
żnie, wiernośći ku Mońarckom fwoim; 
dla ktorych chwalebnych przymiotow 
fprawował rożne Urżędy z dobrem Krolca 
Rwa, apo innych Godnośćiąch prawie» 
dłiwie zaffużonych, ná koniec zoftał Mit» 
fzałkiem W. Koronnym y Generałerh 
Wiclkopolkim Ale nie mnicyfzą ma 
chwałę z oiobliwey poboźnośći ;Chrżeżćie 


ankiety, y żarliwość © Wiarę S: czegą 


świadectwo zapifali wiełu, y ludzie fpol= 
nić ż ñim żyjący a ofobłiwie ow gorliw 

s tz Wiaty , Stanifław Hożyusz Kazdy» 
_ Albowiem gdy R. P, 10 iuż tozmno» 
zoni w Połszcze Diffydenca Močno nale 
gali ną Stymie, aby ich wyżnanie Wiary, 
( żowią ie Confellionem Auguftańat ) 
było od Krola y itanow Rzeczy pozpolitey 
przyjęte y apptobowane , ten Wielki Ma» 
niiter Opaliniki murem tie im ftawii, os 

świaądczałąc 
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świadczałąc fię, Że przy Wicxże Katoli- 
ckicy, by mu y ginąć przyśzło, tego ni- 
gdy' nie miał dopuśćić. Jakoż y fkrufzył 
nie zbożne ich zamyfity. To go zaś nay- 
bardziey w fłarożytney Wierze ugronto- 


wśło (tako fam o fobie zwykł był powiae. 


dać ) napatrzyłem fię wielu takich z Dyf- 
fydentow „ ktorży w oftatnity: chorobie 
fwoicy , zdtówi na umyśle będąc, z wiel- 
kim affcktem Xięży Katolickich żądali » 
© rozgryżefzenie upralżali, 2 Kośćioiem 
fie Katolickim żednali; nie widziałem zaś 
anim fłyfzał o tym, żeby Katolik umie» 
tałący, miał wątpliwość o Wierże poka» 
zać po fobie, y beretyckiego Predykanta 
do ficbie wzywać, -Co tym większa, że 
ftoiąca świerć przed oczyma, hżyzbawien- 
nicy ludziom żwykła oczy otwićrać, 
Dawniey to ieizcze Filip Melanchton 
odftępca od Wiary, y pomocnik Marcina 
Lutta ( ktoty złożył wyznanie wiary Au- 
fzpurfkie ) uznał y wyznał, ktorego Mł- 
tka do teyże przekłętecy Sekty przemo- 
wiona od niego, gdy śmiertelnie cho» 
rowałą, á zakięła g0 na Boga» aby icy 
rżetelnie powiedział, czy może befpice 
cznie wtcy to nowey Wicrże umierać? 
Ten icy powiedział: W nufżey Wierże 
dobrze żyć, dle w Katolickiey uobrże u- 
mierać, Z kąd każdy powinien toezumnie 
wnofić , że heretycy mMaią wątpliwość o 
fwoicy Sekcie ale ślepota ieft na duszy 
ich» że fię Duchowi Świętemu z przeci- 
wialą, y walczą przeciw uznancy praw» 
dzie, 
Maiąc Oycowie SS. Papieże, ofobliwie 
zaś Syxtus V. y Klemens VLL Wiadomość 
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© žarliwosći Opalińtki ego, y fami go li- 
ftami fwemi zagrzewali do tego, aby fta- 
tecznie bronił Wiśry Kaitolickicy» w 
czym om aż do śmierci nie uftawał. 
Miał ten Pan y inne cnoty. W Czytaniu 
Xiąg potrzebnych był uftawiczny. Do 
Mszy. 5, nie wfłtydził fię fam flużyć, fzcżo* 
drobliwy był na ubogie y Zakony. Su- 
mnienia był (iak mowią) delikatneg03 
wfzelkicy niefprawiedliwośći pilnie fig 
chronił, czego y to było dowodem: za 
iego wacka Duchowni zachodząc o takę 
świeckich Panow, aby Duchowienftwa y 
Wiary bronili, Dobra im Kośćielne nič- 
ktore , tak Bifkopi iako y Opaci, do ich 
żywota z dochodami pufzczali. 2 tąd y 
temu zżcnemu Marfzałkowi, 4 Obroncy 
Duchowicnftwa, niektorży tęż łafkę uczy* 
nili ale on rozważywszy fobie, że te Do- 
bra fa to Chlebem Chryftufowym » po- 
zwołone dla ubogich y Kośćiołow , prędko 
fię w tym błędzie poftrżegł, y zaraż te 
Dobra do tak Kośćiclnych oddał. 

Synow fwoich trżech» Jędrżcją Łuka- 
fza y Piotra, tak pobożnie wychował, łako 
ich wyborne cnoty ośWiedczyły ( masz 
ich życia wyżey.) A dawszy jawne 
wielorakie dowody» iako przy wyfokic 
honorach, y dofłatkach świeckich może 
fię cnota y poboźnosć Chrześciańika przy 
Wierże prawdziwey pomieśćić, po nade 
grodę Wiary y dobrych uczyńkow prze” 
niofi fię do Wicecznośći fzczęśliwey. Z 
czego BOGU nad wfzelkim ftworżenicm 

panoiącemu, chwałą nie zamierzona: 
Amen, 
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DZIEN XXVI. LISTOPADA 
Zywot Swiątobliwey ZOFII BRONISZOWSKIEY. 
Ex Concione P. Toome Dunin Soc:. FESU apud P. Niefecki 
Tom: 1. folk 197. | 


A e Bronifzowfkich Familia z Hra- 
biow Czefkich pochodząca wydała 
OQyczyźnmie nafzey wiele ludzi godnych» 
ałe fię uplątałą błędami Heretyckiemi. 
ŻZaity Stbaftyan Bronifzowfki pierwszy fig 
z nich wywikłał, y Bracią fwoig do od- 
ftąpienia ich pociągnął, Mało zaś miał 
na tym że Religią Katolicka fercem przy 


Uuuuuu a 


iat, y ufty wyznał, àle iako byt człowiek 
uczony, y w Piśmie S. biegły, napifał 
Xiążkę pod Tytułem: Protefłacya Chrze- 
śriuńjka przeciw  Di(jydentom Oprocz 
czterech Synow, miał y iednę Corkę Zos 
fią, ktorey fiętu życie podaje. | 

Ta w młodych leciech wydana była za 
Golomowikiego, åte krotko z nim żysąc 
w fam, m 
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aby zaś droge wizyftkim Konkurentom o 
fwoię przyłążń zagrodziła, ślub wiccznty 
czyftośći uczyniła, y pilnie iey przeftrże- 
galas dla większcy zés fpofobnośći nábo. 
zeńftwa y uchronienia fie w Dobrach 
"fwnich okkuzył pod czas nichefpieczney » 
mieszkała w Gnieżute przy Kośćiele OO. 
Frastciszkanow. 
wzgardę światą y fiebie famey , nie cho» 
wała wiele fiużeńftwa, krom iedacy fa- 
żcbney, a fwose dochody ma chwałę bo» 
fka y porztowanie ubogich obracała 

Wipaniałość umyfiu wielką miała |y Mme- 
fwo Chrżeśćiańikie: przeto wolnie napo> 
minała ludz: wfzelkich, tak świeckich, tá- 
ko y Duchowaych, gdy co zdrożnego W 
nich vpźtrzyła, y przez rey świątobii- 
woié mile to od nicy przyimowano. Zá 
Dusze w Czyscu zátrźymane, imłała śwoie 
codzienne modlitwy, y iune pobożne u= 
czyńka zá nie ofiarowała; z tąd fożni tak 
Duchowni iżko y świeccy po śmierci» 
iey fię pokazowała, y ratunku od miey że- 
brali.  Kspłońkie Picierże odmawiała y 
na Jutrżnią o poł nocy ż ianemii chodza- 
ła. 

Do S. Antoniego, iako nabożeńftwo u+ 
przeyme, tak oufałość miała ofobli wszą, 
dla tego iuż A STA w zwyczaili ludzie 

dy im co Zginęło» do niey fię uciekać. 
ey famćy zpinęła była Hebanowa lalka, 
w ftebra bogato oprawna, zturbowała fig 
sicco, y z Świętyni Antonim umawiała” 
A moia lafka kędy, S$. Antoni? tu z Ko. 
śćioia wprzod nic wyaidę, aż mi ią Wro- 


Pogdą będąc doftatnig na 
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| MAN S STEK TOTTE AE OEE 
w famym kwitegcym wieku owdowiała; 


cisz. Doniofło fię to do Qyca Gwardya- 
na, ktory przynaofi iey mną łatkę, łe 
iey Zofia przyiąć nie cheiała, pewna bę- 
dac że iey włafną miał S. Antoni przy- 
wgocić, y mie oinylija fẹ na fwey na- 
dzici, bo ziodzicy ktory ią był ukradł , 
gdy z Miafta chciał wychodzić , zaftąyiła 
ma Ofoba Zakonu $. Franciszka, grożąc 
M pizykazużąc , aby fie wzocił do Kośćio - 
a y lafkę oddał. Pofzedł do infzey bra- 
my , zacięty człowiek, ałe y tam, tęż 
Ofobę zaftaly wrocii fie tedy , lake ad= 
dał, y co fię z nim fłało zeznał; każdy 
zaś to mogł wnofić, że to był S. Antoni» 
bo żaden inny z Oytow traiciszkanow 
nie wychodził z Klzsztoru, 

Co ity zbywało czafu od. nibożeńftwa, 
na robotę ręczną łożyła, 4 tę na chwalę 
Bofką y ozdobę Swiątnic Bofkich rozdawa- 
ła. Na kiika czatów przed śmiercią 
wzrok ftraciwszy, mile ed Boga to kale- 
wg ptzyimowafa» y gdy fię kto nád 
nią użańi ; mawiałas Wicicem rada» że 
na znikomość świata tego» nie patrzę. 
Odtąd też pilnicy fe gotowała, do wi» 
dzenia Pana Boga w fzczęśliwey Wieczno- 
śći A gdy śmiertelnie zachorżała » opa- 
trżoną „Sakramentami SS. cicfzyła fię w 
boga» y zmowiwszy ow Hymn: Te DE- 
UM Laudfmys, przeniofia fię do chwale: 
mia P. Boga z $więtemi U na Nicbie 
Roku Pańikiego x678, Po śmierci twarź 
icy cudownie piekna fię pokazała. Z cze» 
go niech Bog ma bez końca chwałę. 

Amen. 


DZIEN XXVIL LISTOPADA. 
Zywot Wielebnego Oyca POLIKARPA SIECIECHOW SKIEGO 


Zakonu S. U. Franciszka. * 
Ex Monumentis Prootucie Alin: Pol: PP. Reformat: © propr: notit: 


lelebny ten fluga Bofki, urodzony 
Szlachetnic: w Woiewodztwłe Lu- 
Belkim, zważywszy marność świata tego; 
oddał fię;Bogu na fuzbę w Zikonie S. 
O. Franciszka 4a Reformie nafzcy R, P. 
a69i. á iak zaczął, tak aź do famcgo zgo- 
nu śćiśle chował poślubioną Regułę w każ- 
"dym punkcie, dobrowolnie zaś przydawał 
Gebie tożne umartwienia, poiły; nieśpa- 


mia, bo przed Jutrżnią bawił fie modli- 
twą w Kośćicie, y mało co fnu zażywszy, 
na mię wiiawał, dla czego też prawie 
był wyfchły , iednak zawsze w Bogu we- 
foly, y do prac Żakonnych wielce zdol» 
ny, y.w nich ufławiczny. 

Obdztżony od Boga wyborną nacką, 
dla pożytku Zakonu S. podawił młodfzyia 
Retetykę y Filozofią: potym Kinos dc 

urżą 


urżąd na rożnyth  micyfcach fprawował 
chwalebnie y pracowicie pifząc każde Ka- 
zanie, Przez ofobłiwe do rżądzenia przy- 
mioty tzęito był wyfadzony {pá urżędy 
Prżełożeńśkie , każdemu z Braci był przy- 
chylny, przyftępny, w mowie łagodny, 
w karaniu dyfktetny, a nade wfzyfiko w 
życiu przykładny ; uboftwo fam wielee |ko- 
chaiący , a ku innym fzczodry y uczyn- 
ny; 0 zbawienie zaś Dusz wielce žarliwyy 
w dyfponowaniu chorych do smierci, mą- 
dry y (zczęśliwy , dla czego y z dalekie- 
go mieyfea profzony bywał od wielu u- 
mieraiących Panow. 

Ale y fam Bog, nie pragnący śmierci 
ale nawrotenia grzefznikow pofyłał do te- 
go flugi Bożego: eo fię ztych trafunkow 
pokazuie : W Hiszpanii był ieden wielki 
zbrodzień, ktory iuż prawie ido xrofpaczy 
pizychodził, y nigdzie w Śwoim kraju 
ufpokoienia fumnienia znałeść nie mogł. 
Więc że przecięż miał jakąs ná (ercu 
ifkierkę nabośchitwa y nadziea w Matce 
miłoficrdzia Nayś: MARYI Pannie, zapu- 
śćił be na micyfce Święte, ktore zowią: 
Mons ferrmius. Gora rozdarta; ałbowiem 
ta przy Męce JEZUSOWŁY, iakby ią piłą 
przerżnął, ną gwoie fie zczfzczepiła. feft 
na niey Kośćicł, a w nim Obraz Matki 
Boficy, wielkiemi cudy fiawny przy 
ktorym niegdy S. Jgnaey Lojola Funda- 
tor Soc: JESU, zaczynaiąę zycie ducho- 
wne, złożył zbroię iwoię y xryniztunki 
Kawalerfkie. 

Stanąwszy tam ow |grzefmnik gorąco 
wzywał ratunku od tey ucieczki grzefzni- 
kow, apo długiey modlitwić tufiyfzał „te 
fiowa z Obrazu: Idź do Polfiż, fzukay 
zakonnika S$ Fruncifzka imieniem Poli- 
korpa, á iemu fig fpowiaday, y czyń © ci 
rożkaże.  Wykomai ten rozkaz ehoć tru- 
dny (bo yo Polfzcze nie fiyxzał ) aprzy- 
fzedszy do Polki Wypytował fię o niego 
unafzych iakoż łztwo fię dowiedział, bo 
ieden tylko on w całey Polzzcze Reformat 
był tego Jmienia. Znalazł go tedy we 
Lwowie ( gdzie był Ksznodzieią) fumnie- 
nie mu fwoie po łacinie otwozżył, A 
wziąwszy od O. Polikarpa zbawienną radę 
ufpokoiony zupełnie, y paciefzony» od- 
fzedł do fwoicy Oyczyzny. 

Gdy iefzcze Filozcfą dawał w Zamośćiu, 
trafiło fig że pewne Pańflwa (u ktorego 
będąc w drodze gość.i) z całym Dworem 
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- m nia (AN EAREN 
fwoim fpowiadało fię przed nim w Cep- 
kwi: lubo zaś długą pracą znużony był, 
y zimnem przeięty, na Modlitwie iedhák 
nie mogą: fę doczekać, wfzyscy odie- 
chali, iednego tylko fluge Pan zoftawit, 
ktoryby O. Polikarpa do Dworu przepro- 
wadził.  Lecż gdy on idąc prżodem ząw 
crął mowić Parierże, fluga ow częfto 
ciężko wzdychał ; Ah! ia niefzczęśliwy'! 
uważał to O. Polikarp, więc po kilku ra. 
zath fpytał igo, zacoby tak ięczał, 
wzdychał: Ow rzekł; Bo infi Bogu ufpra- 
wiedłiwili fię: A ia niefzezęśliwy, tey ła< 
fki mieć nie mogę! Rzekł ną to Oyciec : 
A cremużeś fię nie (powiadźł ? odpowie 
on: A ktożby mię fluchał Spowiedzi? Rze 
cze Qyciee: Ytu na drodze ieftem Xiądz 
y tu fiuchać będę: A gdy ow POWątpiwśt, 
zakjął mu fię że na każdym miey fen ; 
każdego ezalu, to dla duszy iego uczyni. 
Powacdział fluga, nie tu Qycze :. jle 34 
y tras y, mięysce Wyznatzę. Przeto O 
Polikarp powzociwszy do Dworu, iako b ł 
oblnie od łafkawego , Pańftwa trzymam 
tak fię też nie bardzo wydzierał. G4 2 
wfzysty zalnęli, przyfzedł ow Dionna 
iefzeze w noty, y obudziwszy O, Poji. 
karpa, profil U by zá nim fzegł dla 
fuchania Spowiedzi. W famym teg > hás 
bicie bez piaszcza wyfzedł, rozumiejąc że 
go do ażkicy izby blifkiey zaprowadzi żle 
on go y zä Dwor, y z4 Wieś prowadzi 
Nie smiat na to eo mowić aby (aako śe 
wią ptaszka nie fpłofzył ) Jda iednak y 
brsąć po śnicgach, y co raz bardziey zię- 
buąć, Bogu tę fprawę polecał, y życie 
(woje ofiarował mu za te duszę zgubion 
Ziprawdził tedy W. Qyca w ts ( RF 
Wig Hyrża nazwaną) á gdy ftaneli przy 
iednym Wykrocie) blifko ktorego była 
wielka przepaść wodami z gor zpadaiące- 
mi Wyrwana » profit aby tam fiadł y fiu- 
chal go fpowiedzi ? uczynił ták O: Poli- 
karp: a gdzie on grżechy (zkaradne opo- 
władał, ten fercem do Boga wołał: Panie! 
ia tobie życie, d Tymi dgruy żę dufżę. 
Y fprawiła to niefkońezona dobroć Bofka, 
że ow grzefznik po kilku godzin Spowie- 
dzi, taką uczuł fkruchę na iercu, że iuż y 
mowić nie mogł, zle zalewająć fig łzami 
ryczał tylko. Pociefzył go W. Polikarp, 


ra- 


y ufpokośt, a dawszy mu zbawienne tady, 
na doświadczenie prawdziwey fkrychy ržekł 
do 
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do niego: Jeżeli fzczerże żałujesz zá tak 
ciężkie zbrodnie twoie, y chećsz uyść 
piekielney przepaśći , fkocż zaraz W tę prze- 
aść : Porwał fię om zarąz y ehciał to czy- 
nić, ale-go Oycicć zatrzymał, y naznś- 
czywszy mu lekką pokutę, utwicrdził w 
dobrcy nądziel. A ` E 
Powracał W. Polikarp dô Dworu gdy iuż 
fano było, wfkroś przecięty mrozem; y 
ledwie był ogrżany , a od tąd drżenie £ąk 
miał aż do śmierci, pifać iednak mogł, 
fluga zas ow do Dworu, także poźaicy 
powrociwsży; zachorował śmiertelnicy y 
tegoż wietzota powtotżyw:zy Spowiedź 
Y Sakramenta Święte przyłąwszy , przy- 
rawiony do śmierci od W. Polikarpa; 
zczęśliwie fkonał. 1 Tua | 
W Mieśćie Woiewodźżtwa Belzkiego Hu. 
fmówie, Niewiafta iedna fłara; od iat 
%zterdzieftu lubo fię pod Żz4s y SpoWiąda- 
ła, àle zawsze świętokradzko; tę tylko 
miała záfiugę że do Patronki fwoicy Anny 
S. wielce była nabożną; w dzien ja po- 
prżedzaiący Swięto S. Annyy pokazała icy 
fię ta Swiętł, y furoWwić ig zgromiła; Je- 
dna (piawi) z maygorfzych Niewiatto! 
iuż przez lat €zterdzieśći utrzymuię twoie 
zbawienie s łutro umrzesz, uprohłam ci u 
Boga, niezmiomego ci wcale Spowiedni- 
ka Reformata, fpowiadayże fię y pokutdy! 
Jikoż będący w drodze W. Polikarp, tego 
dnia fłanśt ia noc w Hufnowic , 4 $Śdy 
tano w Kośćiele fluchał Spowiedzi; pó 
wizyftkich innych ludziach przyftąpiła 6- 
wa babka; 4 dawszy mu przyczynę dlą 
któicy ehè fie fpowradać; odptawsł. fzere> 
rà Spowiedź z całego życia, y była rož- 
grzefzóia. _ Powrociwłzy zaś do fwoicy 
elity zachorżała śmiertelnie , ktorą Oyciee 
Polikarp, na tamten świat Wypiawił poż 
citfzony Wicice z takiego obłowi duszy jo- 
kutuigecy. AL CE 
. Ponieważ 24s ezyftym y fiezmążany ni 
Żyłiem; á uftawicznyńi ciała wego pod- 
biiańiem, otrzymał moc wielką nad Szatą- 
nami od Boga, z wielką ludżi pociechą 
wypędzał ich z ciał ogętanych; y psuł wie- 
łorakie ich dzieła, Czału pewnego w San- 
domirżu w iedney Pani opętancy » miocnó 
mu fię Szatan ópierał, A na oftatku rzekł 
'muż Oto nierozumicsz po Łacińie, oto nie 
znasz prawa, więc cię iie ufiucham! Po- 
miarkował W. Oyciec że dzień był Kapi- 
tuły nafzcy w Kiakowie na ktorey nowcgo 
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mea m e aeee 
Prowincyała obrano, a zatym pozwolenie 


dane mu na Exoreyzmy ufłało. Więc po- 
fiał konnego p nowe pozwolenie ktore 
gdy mu przyfzło, duż Szatan zamilkł y 
wyfzedł z owey Pani. — . LR 

Otrżymał y ten dar Od Pana, Że mu 
częfto lię pokazowafy dusze zmarłych, pro. 
fząc'o ratunek. Między temi R. P. 17u. 
w Styszniu ( gdy iá to to pifzę byłem w 
Nowicyacie ) miał takie widzenie; Nakoń: 
cu poprżedzaiącegb roku umarł w wici- 
kiey opinii świątobliwośći w Rzymie Oy. 
ciee Antoni 4 Monte Bufo Włoch, nafzego 
fakotiu Vige Generał, znajomy, niegdy W. 
Polikatpowi (bo gdy ten był w Nowieya: 
tie; tamten był Wifitatorem nmalzey Pro. 
wintyi) więć za niego według praw Za. 
konnych Msze SS, y inne Suhag odpra- 
wily lię po infzych Prowincyach y w nå- 
izey. Jedncy nocy z wieczora; gdy W. 
Polikaip wedłig (wego zwycżału pofzedł 
fani do Kosćioła y Stacye dla Odpuftow 
odprawiał przy Oltarżach: prźyfzedszy do 


'Oliazża S. Piotra ż Alkantary; obatzył 


kięezątego Zakońńiką żakapturżone 20; 

zapytał ktobybył ? ale y pofiufzenk wem za- 
klęty, O. Polikarpowi, na ten czas Gwar- 
Uyanowi nie odpowiedział; Więc on mnie- 
maiąę ; Że ktory Nowiciusz ukrada fie nk 
Moulitwę; fzedł przez dalfze drźwi do 
Choru, miiaiąc bliztze, zamknięte, zle gdy 
wyłzegł na ganki, iużci niu umażly przeł 
zamknięte zalzedł W oczy; 4 zpytany kto? 
by był? powiedział; y profił o ratunek. 

< Rzek? mu O. Polikarp: Moy Oycze, wiefa 
iakoś był świątobliwy, 4 nadto, y w tym 
Klasżtorże y indziey iuż zá ciebić odpra- 
wione fa Śufłtagia, 4 iefitze pótrzebu- 
iesz? Rzekł umatły: To prawda: śle Pin 
Bóg to wfzyftko zwoli fwoiey przekazał 
na ratunek ianych düsz, minie żas pożwd. 
lit żebłać ratunku w twoim Klasztośże; 
Obiecał niu to chętnie O. Polikżrp; á on 
też fiu powiedział; Poki prawi nie poydę 
do Nieba, w Jutrżńią god cza TE BEUM 
Łnudamus będę ci fię pokazował, ptzed 
tym Oltarżein: Było tego ( iako pomnię ) 
że dwie Niedziele, ŻE kazał zgromadzeniu 
modlić fię za tę Dusze na tymi mieyscu rå- 
tunku żebrzątą, á móglitwy ; umartwie- 
nia; OQdpufty zá niç Ufiarować, eośliiy czy” 
nili; a w każdą Jutrźnią pod éz: Owegd 
Hymnu; wychodzącego ż światłem do Ko- 
śćioła W. Polikarpa widzieliśniy. | 

Po tym 
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Po tym mocy pewney gdy zafuął po Ju- 
trżni, wziąwszy go za rękę umatly; 0- 
budził, y rzekł te fiowa: Deo gratias jam 
pergo in Calum. Boże ci zapłać, iuż idę 
an, y więcey mu fię nie pokazo- 
wą . ` . 

_Wę Lwowie gdy pod nim mieszkałem , 
wiławszy rano uyrżałem go bardzo zmie- 
fzanego, a maize do O. Polikarpa Syno- 
wfką poutałosć, profilem go pokornie o 
przyczynę tego; na to zniewolony pro- 
2bą moią fzckł ; Ah miałem dziś w Celli 
dwoch gośći Oytów , N. N: iuż zinąxlych; 
z ktorych drugi, śwWiczey umarły, prze” 
prafzał mię że będźc młody, à będąc w 
dzodże zemną zturbowął mię, inną drogą 
fię udawżzy w lefic, tak, żem $0 nie pred. 
ko znalazł, A pierwszy choć daleko od te: 
go zdał mi fię doikonajszy, y dawno zmar- 
ły, ielzcze ieft w Cżyfcu, y profi o fa-' 
tunek. Ak Bracie tafze fa fądy ludzkie» 
infzt fą fądy Bojkie! y toć to icit co mię 
dziwnie poturbówało. | 

Roku Pańfkiego Tyfiącznego fiedmfetne- 
go dziewietnaftego, á życia (wego ofta- 
tnicgo, idąc do Lwowa na, Gwardyańftwo, 
gdy był po drodze u iednego Dobrodzieia, 
a ten wyrsził nåd nim użalenie, Że mu 
ręce drzały, W. Polikarp fzekt mu: Wiedz 
W. M. Pan, że tego roku zapewne mi drzeć 
przeftaną: coy wyp£orokował : Albowiem 
w krotee zawzięło figę we Lwowie powie- 
trże wielkie, Gdy zás kiłkunaftu Żakon- 
nikow wyfłał na mieyfte befpieczniey ízes 
fam iako Pafierż nie chciał opuśćić refzty 
pozoftałych owieczek fwoich, y z dziewią: 
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cią Zakonnikow (oprocż dwoch ktorży z4- 


powietrżonym flużyli ) zamknąwszy fię w 
Klasztorże , czekał woli Bofkicy, y goto- 
wał fię na śmierć. Jakoż zá nieofttożnym 
dawaniem jedzenia pozoftałym nędznym 
ludziom fkwirczącym y od głodu ufycha= 
iącym, zarwał Klasztor nasz powietrza» 
tak on fam iako innych ośmiu Oytow na- 
fzych, po wcześncy ná rzą śmierć 
przy prawie, z świata pofzli, a między 
niemi y Wielebny Oysice Stanifiaw Ka: 
winki, Zakonnik wiełkiey dofkonałośći » 
ktory dobrowolnie ofiarował fię na tę ode 
ważną uflugę zapowietrżonym, y maiąc 
w dzień Porcyuńkuli, na modlitwie obia- 
wienie od Boga kiedy miał wyiść na to 
śmiertelne pole, 4 przez Niedzieł dziewięć 
łożąc pracą fwoię, na oftatek padł Ofiarą 
miłośća bliżniego, Dnia iedcnaftego Gru- 
dnia.) 

Wfzyftkich tych Zakonnikow ciała z Oy* 
tem fwoim  Wielcbnym Polikarpem ma 
Cmętarżu pochowano rżędem , y na pa” 
miątkę tego, ieft wprawiona Tablica kae 
mienna z ich Jmionami.  Więecy o Wiele» 
bnym Polikarpie trafiło mi fię fiyfzeć, ba 
y świeżo czytać , ale mało pewnośća o tym 
maiąc , to tylko położyłem co z uft icgo 
nà ufilnie proźby moie wyciągnąć mogłem 
blifko przed śmiercią y po częśći wzią- 
łem od godnych Óycow. Z tych zaś 
wizyftkich darow ktore Bog Dobrotliwy 
ziewał na Duszę tego Wielebnego Oyta s 
Jego Wfzechmocnemu Majeftatowi niech 

będzie aiiiar o po całą Wieczność. 

men. 
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Żywot Wielebny ANNY JALBRZYKOWSKIEY 
| |... .... Karmelitanki Bofey. | 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Dijcalceatorum fol: 282. 


N‘ famy ch | wprowadzonego 
do Polfki Prześwietnego Zakonu WW. 
Panień Karmelitariek Bofych, zakwitnęła 
ta fug Boka; urodzona . P. 1597. w 
Krakowie z pobożnych Rodzicow Piotra 

Barbary Jalbtzykow fkieh, ktorey na Chrztie 
$ dáno jilie Zuzanna, ktore w Hebray= 
fkimi ięzyku znaczy Lilią: iakoźż od dzie- 
tińftwa kwitnęła, ślicznie w oczach Bo- 
ikich y ludzkich kandorem nięwinnośći y 


Wwwwww 2 


fkromnośći Anielfkicy. Od rózumu uży* 
wania, zabrała wielkie aid) b, do 
Nayś: Panny, y opiese iey bardzo fig po- 
lecała. Miała w is. Jacka za ofobliwego 
Patrona. 

Przykładem Niyś; Panny młodziuchńą 
iefzcze czyniła ślub wieczney tzyftośći y 


wfłąpienia do Zakonu teyżę Matki Bofkicy 
( o ktorym nie iefzcze, albo mało wiedziaę 
a) śto w Kośćiele S. Troyty przed U3 
brazem 


S64 0 WZIED 
brazem Nóayś: Panny, Po ktorym slubie 
uczuła w duszy fwoiey 'wiclką odmianę» 
y nie światowego pó niey fię nie wyda- 
wało,-o e0 ią Sioftry , ly inni prześlado» 
wali, śłe ona twoię taiemnicę 2ięboko w 
fertu chowała. r 

W Roku P. 1611. Radzóny iey Brat wftą- 
pił do Zákonu OO. Kaxmelitow Bofych : 
przcto ta iego,Sioftra zdręta Swiętą za- 
zdrośćią, prawie ufychala 2 pragnienia, 
ale go wykonać nie mogła bo ieśzeze w 
Polfzcze nie było Panien Karnielitanek » 
łecz gdy R. P. 1618. przyśechaiy do Kra- 
kowa z Niderlandu, ponowiła śluby fwo- 
ie Bogu. | 

W Szefnaftym róku życia fwego, naprzod 
pripa fwoie opowiedziała Spowiedni- 
owa, á potym za rddą iego. winy f iwoy 
otworżyza z wirlką bożażnią Mitce (woicy, 
ktora ią miezmiernie Kochała, ile że iuż 
wydawszy Corki fwcie z4 Mężc» tę ice 
dnę miała przy beku fwoim; Więc to'u- 
fyfzawszy, y flowy y łzami, to ley ©» 
dradzała tak morno, (że iako o fobie ta 
W. Pźnna napifała ) przyrodzony iey af- 
feckt gwałt cieryłał , .wydząc izy Macie= 
rzyńfkie pełne miłośći. Jednak za Bofkim 
zyżądzeniem , pozwoliła na icy prożby y 
dała fwoie błogofiawieńftwo. Ale w 
krotee 24 poduszczeniem Szatańtkim y Má- 
tka odm eniłą fiowo fwoie, y Zakonniec 
do ktorych fię profila, przyjąć iey nie 
chcialy. Sioftry y krewni przeciw niey 
powftali, Zákon ehydzili, y niegodziwie 
przed nią udawali: zgoła kędy {ię tyłko 
obroriła, nie miśła pokoju y pociechy od 
ludzi. Jednak w tak wielkiey utarczte 
nie traciła nadziei w Bogu» á iemu fame- 
mu z płaczem fwe utrapicnia przekiadała. 

Po tzkicy Woynie duchowney przyfpiał 
Bog, Oyciee miiofierdzia, y wizcikiego 
pociefzcnia, na ochłodę tey niewinncy 
duszy. Albowiem  niewiedząę ktorąb 
drogą miała fię puśćić, gdy raz W Wie. 
tzor klęknąwszy m łożka na zwykłe nabo. 
żeńftwo zafzęła, zdało iey fię weśnie iż 
widziała Chryftufa Pana zmęczonego w 
Purpurże z rękami związanemi, berło fzy- 
derfkie trzymaiącego; Była Ofoba bardzo 
wfpaniała y żełofna , mije ną mię pogląda- 
iąca. Obudziwszy fe, iókąś trwogę ù- 
czuła w dufzy , złączoną iednik z uipoko- 
ieniem wnętrznym» y zaraz to cświcce- 
nie miała że ta icft wola Bolka, iby mu 
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— z YNA NANCY 
fẹ w cale na ullugę oddała naśladuiąz go 


w cierpieniu. 

Od tąd wfzyfikie Szatańkie (burże na 
niç poruizone ucichły , przelzkody uftąpi- 
ły, y H. P. rórą. wfiąpiła do Zakonu PA 
nien Karmelitanek Botych 4 przyj Obło- 
czynąch nazwaną była Anną od* S. Bartło- 
micia. Sprawił y to Pan Bog dla icy po» 
ticehy» Że wżelkiey swiątobliwosći Mąż 
W.O. Szymon a JESU MARIA ziechał w tea 
czas do Krakowa ktory był Potlem od Oy- 
va S. Papieża 4 Zakonu {wego trzy razy 
Generałcii, y ten diwal Annie habit Zá- 
konny. Dał iey. też Pan Bog wfzelką fpo- 
fobność do życia Zakonnego, thęć gotą- 
tą do modlitwy, zdolne ły do wfzełkiech 
sobot, prac, y pokuty, ktore y po uczy- 
nioncy Protefiyk Zawsze u niey trwaly. 

Miała wielkie nóbożeńftwo do Nayś: Pán- 
ny» y do Nays: Sakramentu, do ktorego 
ż wyłaniem lez zawsze przyftępowala> y 
wielkie taiki od niego ocbierała. Przeto 
też y t6 należało do ozdoby tey prześwię- 
tey Tatemmity y Ołtarża wielką pilność 
czyniła, iłe częfto była Zakryfiyanką. W. 
gokorże, w poflufzeńftwie, w firomnośći 
oczu, y w wizyfikich innych enotach była 
icdnym wzorem. - Y ztąd gdy do Wiina 
na nową Fandacyą, miano pofiać Zákonni- 
cc z Krakowa, tę Annę nato y z drogą 
obrano y pofiano. Leeż gdy do Lublina 
przyiechały, wpadła tam Anna w ciężką 
chorobę w ktorey przepuśćił Pan Bog na 
mię wielkie boleśći powierżchne, y we- 
wriętrżne, tak,że prawie od nich wízy itka 
pifzczała, bo były boleśći kamienia y inne 
niezwyczayne, ktorych y Lekarże poiąć y 
zrozumieć nie mogl | 

Anna iednak z wielce przykładną cier- 
płiwośćią one prawie przez poł roku =znofi- 
ia, 4 pod czas w nich tak wefołą fię poka- 
zowała, że y nawiedzaiące Sioftry rozwe- 
flata z wielkim ich zbudowaniem. 

_ "Gdy iuż była bliżfza śmierci, pokazała 
iey fię weśnie dawno prźedtym zmarła 
Wielebna Chryftyna, (ktora pierwsza z 
Niemiec przyicchała , y do Polki Zakon På- 
mien Karmelitek Bofych Wprowadziła ) t 
tedy -Annie xżekła» Sioftro Anno poúź zá 


mna, y miby polzły do Kościoła Swietego 


Jędrżeja  Obedziwszy fig Anna mieła o- 
świctenie , że około Swiata tego i Apofłoła 
poyczie z śwrota za tą Matką fwoią. Wiee 
gotowała fig do śmierci nabożnie, przez 
częfte 
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czele Spowiedzi y Kommunie Swięte. 
A jako miała fzczegulne nabożeńftwa dó 
Swiętey Barbary wiclkicy umierających 
Patronki, tik icy pokornie ptofiła, aby 
y przed famytu zzónem mogła bydź pe 
filosa tym ftrawnym Niebiefkim, jakoż 
to [ię y ftałog albowiem choć tano w dzień 
śmierci fwoiey dłą wielkièy iuż fłsbośći 
nić mogła Konimunikować, © południe 
icdnak gdy przyłzewł ią nawiedzić Spo- 
wieędnik, tudzieśz y Wielebay Qytigc Pro- 
winóyał, pokiżepiła ję ná fiłach, więć 
ha icy proźbę ten fam Prałat podał icy 
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Nayświęt:zy Saktament ; a potym zaraz y 
Oley Swięty, y tak ledwie na poł go- 
dziny przed śmiercią przyięła oftatnie 
Sakramenta, po ktorych przyięciu, wzbi- 
iaiąc fię do Boga rożnemi nabożnemi akta< 
mi fzczęśliwie fcńczyła życie Roku Pán- 
fkiego: Tyfiącznego fztsćletnego trzy- 
dzieitego ofmego przed Wigilią Swięte« 
go Jędrzeja: Pochowana z wielką czcią 
y opinią świątobliwośći. Z czego Obli- 
biencowi Dusz czyftych JEZUSOWI Pánu 
chwała na wieki, | 
Amem 
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Zywot W ielebnych Oycow BERNARDYNA y 
` Zakonu $. O. Francifzką. 


Ex P, Ambrofio Staliccio in 


BERNARDA. 


Annal: Frov: Min: Pol: PP. 


Reformatorum. 


Pre z tych dwech fug. Bofkich 


Jmiesiem y swiątobliwośćiż podobnych» 


W. O. Bernazdyn, rodćin.był z Częftacho= 
wy (z kąd y przezwąko miał) wftąpi- 


wsży db Zskonu 8, O. Frahciśżka w hifacy” 


Retożmie, 0d początku do wyfokicgo 24+ 
raz poftępku w doikonażośći dążył, W na- 
ożeńftwie gorący, y uftawiczny, W zde 
chowaniu Rezuty śćifiy y żarliwy, y wiel: 
kich cnot pelny.  Przeio też Bog dobzo- 
tliwy foge fwego, withy dirami nad in: 
nych zdobił, użyczył mu nad fzatanami 
mocy wielkićy ; przeto inieyfcą z Czato* 
wane oCzyfzczyd; porufzoać „od fzatańftwą 
gtady pioruny, y bufże ná powietrzu» 
modlitwą y rozkązein twoim z wiątą uśpo- 
kaiał. Szatany fame z ciał opętanych wy- 
ganiał; chorych wielu modlitwą y pokto- 
pieniem wody święconcy uzdrawiał. 

Gdy w Bieczu mieszkał, Pani pówna z 
woli Bofkiey , nicżywtgo syna porodziła. 
z wielką tedy Wiara udała fię dd teżó 
Męża Bożego > uptzfzatąć aby uiieży wemi 
SynoWi życić u Boga uprofił » wyfiawiał 
fie ż tego dłużo , miegodność fwoię przy» 
wodząc »y ale zniewołony proźbą y płaczem 
padł na modlitwę, á przeżtgnawszy dzic- 
cię ktzyżćm S. cudownie wfkrzefii. Nád- 
to przepowiedział , że zcaże Syn dorożlzy 
łat. miał bydź Refozmatem, y dokona- 
tym fuga Bokit; co fe tak wypeładło 
na W: O: Móryanić fapczyñikiñi, ktorego 


„Xxixzx ; 


życie masz wyżey» Dnia 10. Września W 
Żakiiczynie Pannę iednę, ( według mnie- 
mania łudźkiego ) od -Szatana zwicdzioną 
y W.tczecney z nim poufałośći trwalącąy 
modlitwami s poftami , y zbawiennemi ras 
dami, 4 na koniec moczym w Jmie Bos 
Kie naftąpieniem “nå Szatana; od niego 
uwolnił, y do pokuty ią ptzyptowadził. 
Pani pewna z Urżędu y urodzenia godna s 
tak nie przyfłoyńy miała nałog , żę w 


każicy prawie okolicznośći izpetne fiowa 


p'ulkała częlto z pogorfzeniem.  Napomi- 
nål ią oto częfto W. O. Bernardyn, śle fig 
nic chciała poprawić, fprawił to iednak 
modlitwa fivoią u Boga, że na potym gdy 
chćjała co fzpttnego wymówić, ftawała 
Ge isko niema, y bezięzyczna. i 
| cwnywi Dworże J. W. Pina Jana 
Wielopolkiezo Wojewody Krakowfkiego, 
4 Fundatora Klasztoru nafzego Bieckicgo 
przez jakies dopuśzczenić Bokić, czy (pra. 
we Słatańfką, Wielka moc fzczurow mae 
wnóżyła figs y nietylko zboże "w Szpikle- 
riach, y inne rzeczy w Spiżarniach pos 
żerały, ałe też fuknie , obicia prźednie, 
y cokolwiek fie inogło znałeżć do ozdoby 
Bomu Pąńkiego, z wielką fzkodą gryzły; 
ludziom we dnie y w nocy Wieikie u- 
przyktżenia czyniły. Uprafzał Pan 4 nasz 
Dsbzośziey nie ófzacówany s W. Q. Ber- 
nardyna aby temu pomoc dźć taczył. Przy* 
fsedszy tedy ná inicysce « kilka eni po- 
fzcząc. 


466 
frcząc y modląc fię, ma oftatek po odpra- 
wioney Mszy S. wfzyftkie pokoie y kon- 
ty obfzedł, wodą święconą kropiąc, y mo- 
dlitwy odprawuiąc. Stanąwszy zaś na, 
Dziedzińcu zikią! mocą Bofką wlzyftkie 
fzczary , «by fię aa iedno mieyfce przed 
piczo zgzom.dziły. Rzecz dziwaa! 
kupami na kilka tyfięcy z. rożny ch kontow 
zbiegło fię owych beftyi, ktore Mąż po- 


bożny wodą święconą pokropiwszy, fzcdł 


przed niemi do Stawifka y w nie kazał 
am wfkoczyć, w ktorym wdzyjtkie po- 
giręły. , 
Sam zaś ten fługa Boki do oftatnicgo 
zgonu Życia wego, w oftawicznym żył 
umartwieniu, w pracach około zbawienia 
ludzkiego, y nabużeńitwie. Częfto zało: 
piwszy fig w fiodkiem rozmyślaniu , za: 
chwycony klęcząc „ cale nocy trwał na 
bogomyślnośći. Z ujławiczneo zas klę- 
czenia , tąk mu fie wicikie guzy porobi- 
ły, ma kolanach, że z rady Doktotow , y 
Przełożonych, (ktorcy on nigdy mie prze- 
ftąpił ) pozwolili ma przerżynanie owych 
guron g kąd w rozgnoiwoc rany wdał 
ję ogień piekielny; 4 to Wiescbny Sta: 
tzec z Wielką cierpliwośćią zn0fząC» A 
wzdychaiąc do odpoczynku wiecznego» 
piinse fie ni śmierć gotował: a przyłą- 
wfzy Sakramenta 5S, izczęśliwie zafnął w 
Bogu, wś cey nad ośmdziefiąt lat maiąc: 
łeko Za życia tak y po śmierci miany za 
Swietego y prawdziwego fuge Bofkie go. 
Pośzedi do Para R. P. 1668 pochowany w 
Bieckim nafzym Kościele. 
- Drugi fivga Boki Wielebny Oyciec 
Pernard Gurfka. Ten naprzod wftąpił do 
WW. OO kFiranciszkątow , przgnąc tás ice 
fzczć śćisiey zichow.,ć Regale Bogu po- 
ślubioną, prze ofi fię dô nafzcy Reformy 
R. Po 168. na iauiych iey początkach, Mąż 
o zachow:nie ujtew Zskonnych żacliwy > 
w aebożenftw*e gorący, w pofłach y an: 
nych umar w*eniąch ufławiczny. Dia 
ktorych dofionałośći na rożne urżędy Zá- 
konne bywał wyfadzecy. Ofobliwie zaś 
dła wyfokiey roltrcpnośći, poważnych 0. 
byczsiow, OQycowfkicy miłośći, Urżąg 
Magiftra Nowieiufzow chwalebnie y po- 
żyiecznie fprawował, nietylko będąc pil- 
rę żę dozorca Młodzi, ale żywym przy- 
kladem y pobudką Zakonńośći. W ubo» 
jiwie bzrdzo fig kochał, mic Arogiego, 
mic dwornego nić miał; habitu mawet ins 
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negb nie nofił tylko wytarty, y połata- 


ny, 
* ady był Gwartdyanem w Klosztorże Sto- 
bnickim, á powietrże morowe Braci „lo- 
bie powierżonych z świata znofiła, Oy- 
cowfkim «ffektem litował fię nad ich 
śmierciami, y częfto z Dawidem do Boga 
wołał : Panie , te owieczki Bracia moa 
coż zawinili? Jam zgrżeizył, iam niepra. 
wosé popełnił, zimiłuy fię nademną! Wizy. 
ftkim zas z wielką ufluguiąc miłośćią y 
bynayinicy nie maiąc przed oczami nie- 
befpieczenitwa, (am tię teź zaraził: Wie- 
dząc zaś o naftępuiąccy śmierci, Braci 
fwoich pozojtałych zwołał: Uxrżąd fwoy 
rzed memi rczygnował, pokornie ich 
przeprafzał. Ojpatrzony $$. Sakramenta 
mi; gdy sł zbliżała oftetusa godzina, wi- 
dział przychodzących do ficbie Świętych 
Apoftołow, Meczenrókow y Zakoanikow , 
ktozym uczciwość Czyń:ąc y mabożnie wi- 


taiąc, upominał braci przyromnyc», áby 


tym Gosfiom Niebiefkim wyrżądzałi u- 
czćiwość ; fam zaż w tym miłym widze- 
niu napciuiocy niezinier:3 rzdośćią zaczął 
śpiewać ow Psim: Chwalcie Pana w Smię: 
tych iego: zktorym oraz y życie fkoń- 
czył świątobliwe , R. P. 1652. Pochowany 
na Cmentarzu pod Figurą; pod ktorą też 
y innych ośmiu Zskonnikow ciała fpoczy- 


wają, | 
Między temi ieft ofobliwa pamięć Wie- 
lebnego Brata Ludwika P:o:owfkiego Kle- 
ryka młodziuchnego, ktory niewinnośćią 
życia, pięknym dowcipem, y ofubliwą 
Ternes iáśniciąc» wielkie o fobie na: 
zicie czynił Zakonowi nafzemu; śle po- 
wietrżem zarażony , y do smierci nabo- 
żnie przygotowany, ptzed (amym zgo- 
nem, wdzięcznym głofem śpiewał ow 
Hymn do Nayś: Panny: Ave maris ftella s 
Gdy zaś przylzed! do owych fow : Mons 
Jira Te effe Mlatrem: Pokaż fie bydź Má- 
tką! w fam dzień Ofiarowania Jey fzczę- 
śiiwie fkonał, Z czego wizyftkiego Panu 

Życia y śmierci ję nieśmieztelna. 


DZIEN 
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DZIEN XXX. LISTOPADA 
Zywot Świątobliwego Kapłana JAKOBA RUSZKOWICZA. 
Ex Hyacintho Prujzcz fol. 247. 


7 Oftawił po febie ten pobożny Kapłan 
wielki przykład świętobłiwośći ypo- 
kory. ktory nić zabiegając około intra? 
tnych albo wyfokich w Kożćiele godnośći, 
całe życie iwoie był Maufionarżem w 
Kośćicłe Krakowikim S` Barbary, y tam 
codziennie wyśpicwywał chwałę Bogu, y 
Niys Matce jego, Bog zaś dobrotliwy , 
izczegulne łafka y dary ziewał na proftą 
duszę icgo. Guy przemay wżętszą Ofiarę 
cóprawował > miał dr tez nabożuych , y 
zawsze ná nicy ferdecznić iie upłakał, á 
tym ludziom ktorży go profili o Mszą $. 
za ficbie w utrapieniach fwoich» pocie- 
chy u Pana Boga uprafzał.. | 
Tę zaś Jaimożnę ktorą mu na Mszą da- 
wano, ubogim w Szpitalach rozdawał, al- 
bo też po pnoiach leiącym, o ktotych 
on fię dOwiadował, y onych fpowiedzi 
zad fuchywał. 


Tegoż 


Wt Brat Kazimirż Jeżewiki, w 
nafzcy Reformie Bogu fie oddawszy 
nà fużbę W liczbie ptacowitych Braci» 
nietylko reczną płacą z poflufzeńftwa y 
miłośći zarabiał icbìe ná Niebo ale tak 
byt niewinnego życia fkromnych obycza- 
dów, fpokoynego umyfu; że go pofpolicie 
niewinnym barankiem ludzie nazywali. 
Martwiąc cialo fwoie rożnemi wymyślne 
mi ipofobemi, podbiiał ie duchowi. Zá 

ozw cieniem Starizych nofił ná ciele wło- 
fennice z żelaznych łeńcuszkow , oftremi 
fzpilkami nafadzoną.  Wygod Ciała iak 
nicprżyjacieła zbawitnia wyftrżegał fie: 
dla tego y w oftatniey chorobie, żadne- 
go fobie nic czynił fpoczyńku źle na po- 


Z tey pracy gdy fig wracał do fwoic 
ladchki | boren wa w rozmyślaniu Zy 
wota Chryftufa Pana z wylaniem tez przy 
omattwieniu ciała pilnował.  Ciału fwe- 
mu taki odpoczynek dawał: Łoże iegoby» 
ła goła ziemia» rogożę na nicy położy- 
wizy, onę kamithma obłożył, wezgłowek 
iego był twardy kamień, á takiego łoża 
w lecie y w zamie używał. Lubo miał 
piec w lIzdebce fwoiey iednak w nim 
niędy, by w naywiększy mroz, nie palił; 
4 wyniszczony prawie umartwieniem y 
niewygodami, przeniofi fię po nadgrodę 
wieczną przez smierć fzczęśliwą R.P. 1652 
Cialo iego z wielką uczciwosćiją y nibo- 
ženftwem sg towych było na Cmenta- 
tżu Kosćioła Panny MARYI, gdzie czeka 
uwielbienia twego od Boga ktoremu część 

y chwała od Świętych aego. 
Amen. 


` 


Dnia. 


winnosći Zokonne uczęfzczał ; tepoż 
dnia ktorego miał Gmrżcć, mie Likha 
zwątlonym łom, wftał ha Jutrżnią pod 
czes ktorey z goręt(zym nabożeńftwem 
polecaiąc zgon íwoy Panu, gdy obaczył 
zbłiżałącą fe śmierć, pod ten czas gdy 
zaczęto w (Chorże śpiewać: Te DEUM 


Laudamus, profit obecnego tam Oyca Pro- 
wincyała o rozgrżefzenie y błogofławich- 
ftwo, ktote otrzymawszy, przy drżwiech 
Kośfielnych na ręka Braci fzczęśliwie fko« 
mał. Roku Pańfkiego, Tyfiącznego fześć- 
Bo; 


fetnego ośmdżiefiztego pierwszego. 
grźebion w Ofiecznie z opinią, 
świątobliwośći. 
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MIESIĄC GRUDZIEN, 


| DZIEN L GRUDNIA 

Żywot Swigtobliwego TOMASZA STRZEBINSKIEGO 
_ Kandika Krakowfkiego, ZA 
Ex Hyaciuthó Prujżcż fol: 244. 


O: nić pośledniey dodał Prześwię* 
tney Kątedrże Kraków fkacy. Tomasż 
Strzebińfki, ktorcy był Końonikiem. Był 
albowiem Kapłan wielce pobóżay, w fwo* 
im urżędzie czuyny y pilny, czyśtośći fii- 
innienia y ciałą przeltrzegaiący > dla kto- 
rey: zachowania forowo fię cbhchodźił ź 
ciałem fwoim, trapiąc go y krucąć dy» 
fcyplinaini poitami, y zożnyń ianym v= 
martwieniem. Miał fercc pelne miłośći 
Pana Boga y bliźniego, przeto był y w 
nabożeńftwie gorący» y na ubogich miito- 


fierny , ktorych rad ż politowania nawice- 
dzał , A nietylko im iałmużny hoyne das 
wał, ale y udugi twoie im czynił. Wy- 
pełaiwszy zaś wile dni życia wego, y 
zebiawszy Wiele zafjug Z pobożnych u- 
Czynkow świątóbliwie tzyftego  duchą 
Stworcy fwemu oddał, Pogtżebiony Z 
wiciką czcią w Kosćićle Katedralnym. 
Głowie Kaplanow Chtyftofowa 
hóftoz  wicczny. 
> AMen: 


"os BZIENAI GRUDNIA 07 
Zywot Wielebnego OQyca FELICYANA BIAŁECKIEGO. 
Zakonu $. O, Francilzka. 
Ex mońimemiis PP. Reformatwum Provincie Mim Polonia 
"mc prop: natitiń, 


WZ od Boga ten fługa iego u- 
rodzenie w Doma Szlacheckim , w 
młodym zżraz wieku światem pogardził 
y wiiąpił do Zżkonu Si-O: Francięzka w 
Retormue malzcy Małopolkicy; w ktotcy 
nieprzerwanie poślubioną Regule z wiżel- 
ką sćifiośćią zachowywał Szczerość zas 
y niewinność ferdeczna, śasnie fię w føra- 
wach iego y ma twarzy Wydawała, Skoń- 
„czy wszy z pilnośćią nauki, podawał Ża- 
konnym Braci Fitozofią, © Ze zas ofobli. 
Wszy Gar opowiadania flicwa Bożcgo uzna: 
li w nim Przełożoni, więc Kaznodzicyfki 
urżąd nań włożyli, y zupełne dwadzie- 
śćia lat tę pracą Apojtolfką bćz przeftai- 
ku w w WA po znacznicyfżych Mia: 
ftach Polikich, wfzędzie miewał wicie fiu- 
chacza y pożytek Czynił nie tylko w diu- 
fzach wiernych, śle y Difiydentow, kto- 
tych fzczęśliwie do Wiary nawracał: 


= Aa 


" 

W Olobnośći wielce fie kochał, przeto 
ledwie kiedy, y to ż4 foftuzeńttwem 
wyfzedł z Kiasztótu, Różhysłaniem Tadie- 
innie Bołkich pifaniem y czytaniem zaba» 
wiaiąc fię, Daleki był od pfożzey ciw: 
ły y od iakiego kólw ek WYWyżfzenia Q- 
oby (woicy w Zakońie.  Uzżędu Przeto. 
żeńkiezó nigdy nie przyiął, y wcześnie 
hie zmiepó wypzafzał. A Chotiaż faz był 
Definitorćm Prowincyi mie. przejtał ic- 
duak pracy Apoitolfkicy; przy ktorey oze 
ito y do Choru z iuwną Bracia ną chwałę 
Boky rad chodzi, przy gowadźe był wscl- 
ce ipokoynym, y maymałcyfzemu przy- 
ftęptym. Do Mszy. S; każdcęo dała wfia* 
łąc bafdzo rano pilno, długo y nóbożnie 
lie gotował, idkoby zaraz po niey Miatu- 
ibicrać. Smierci bynaymnicy fic nie oba: 
wiał, y owfzem nagłcy fobie życzył, 
ścby nikomu chorobą fig nie papit krżył. 

od 


= 


DZIEN 3: GRUDNIA: 


Pod ćzas Powietrza w Krakowie wfzy= 
fikich ludzi bez braku: Spowiedzi fluchat, 
żadney ochrony nie używaiąc. Gdy mu 
zaś to hiektorży ganili, mawiał: Nie ieft 
to Zakonnik, ktery kużdego momentu na 
śmierć nie iejł gotowy. Profił zawfze Pa- 
na Boga o dwie taki: Jedna aby na Ká- 
znodzieyitwies druga: aby nagle umarł 
y uprofił oboie to.  Aibowietn będąc Kzzno- 
dzieją w jJarofławiu, wedlug ZWyczaia 
fweżo rano fię wyfpówiadawszy pen S: 

z 


4 


„z fzczegulnym nadozenft wem odprawiwizy» 
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—— mae i mó _ą 
po obiedzie idąc do Celli, Apoplexyą dos 
tkniony, po przyjęciu ofłatniego Pomazać 
nia w kilka godziń Bogu ducha oddał, y 
prac Apoftolfkich dokończył, Roku Pźń- 

iego 1716. w Zakonie lat 3». przepędzi= 
wizy. Pochowany ze tzcią y žalem braci- 

o iako fam swiadom ieftem z nim mie: 
fzkaiąc, zdał fię bydź takiem iżkby w nim 
Adam nie zerzefzył. Z czego Bogu Da- 

wey wfzełkich darow chwała e 
y dziękezynienie. 
Amem 


„__ DZIEN M. GRUDNIA - 
Zywot Wielebnego Qyca JNNOCEN TEGO Dominikana. 
Ex Paula Rufel Ejusdem Ordinis im Triumpbo S. Hyacinthi.. 


Czkolwiek Oytżyżna urodzenie y Peże- 

zwifką oe tego OQyca nie; ieft 
zapifane , |(bo y fam ż oiobliwey pokory 
Jnueniem w Zakonie wziętym kontento» 
watibę) iednak wyfokie cnoty icgos y 
użyczone mu dary, od Boga, fą do panig- 
ti podane od Swiątobliwego Hiftoryka (kto- 
rego żywot masz wyżey „ dnią 29. Czer= 
wca) fiufzaie fig tu do wiądoinośći żnny eh, 
y zbudowąnia podaie. ' 

Ten fluga Boki Iunotenty, według Jmie- 
nia wego w, całym żytiu niewinny, oddał 
fic} Bogu na dożywotnią flużbę w Zakonie 
Kaznodziecyfkim $. O. Dominika, w ktorym 
jako zaczął, tak aż do zgonu żył świąto- 
bliwie. Pobożność wielką złączył znie- 
mnicyfzą nauką, aby nietylko fwemu ale 
y cudzemu zbawieniu był pożyteczny. Prze- 
to był Pifma S. Prafeflorem, y wielu wyu= 
czy! Teologii pitmem È flowem, á nie 
rownie więccy drogi Pźńfkicy pobożnym 
przykładem. Był albowiem miiłośći Bo- 
fiey y blizńiego pelnym; milczenia y 
nabożeńftwa uftawieznego, Kiznodzieja żat- 
liwy, y wzór wfzelkicy cnoty. 

Gdy był Magifirem Nowiciufzow w Kra- 
kowie , zadnego ziepo uczniow nie było» 
ktoryby z icgo SWiętych przykładow nie 
miał fię polepfzyć» 4 w zachowaniu Regul 
w oftrośći życia y innych wofkonałośćiach 
Zakonnych mie poitępował, bo Wielebny 
lunotenty cokolwiek w rożumy y ferca 
Nowityufzów wbijał , tò wfzyftko pier- 
wèy na fobie Wyrażał, naśladując Zbawi- 
ciela Pana ktory Wraz nauszał y czynił. 
Nabozenftwo icgo gorące, w Chorże na 


Yyyyyy 


thwałe Pofkiey przebywanie uftawiezne, 
pófty twarde Wfłrżemieźliwość ofobłiwa, 
ubojtwo śćifie, oddalenie umyfu od rze- 
czy świątowych dófkonałe, w obeowaniu 
ż ludzmi potrzebnenmii fkromność przykła- 
dna. Od imoencgo umartwienia ciało icgo 
było wydchłe y wy wędzone. 

Wielu grżefznikow gorącemi Karaniami, 
y Ducha 5. pelnemai flowy, Diabłu zpa- 
fzczeki wyrwał, á dobrych w drodze fpra* 
wiedliwośći uimacniał. Chorych rad ná- 
wiedzał » y z wiejką miłośćią onym ufłu- 
gował, å w tym fię zaprawiwszy, poftąs 

ił do wyżfzego ftopnia, kiedy fię osmice- 
fa dulze fwoię położyć za przyiaeioły fwo- 
ie. Albowiem gdy mieszkał w Klasztorze 
Prźemyfkim> 4 w tamtym micśćie zdięło 
fię morowc powietrze Wielebny Innocenty 
ofiarował fię dobrowolnie na duchowne u- 
fugi zapowietrżonym ktorych fiuchat Spo- 
wiedzi , NayśWwiętszy Sakrament onymże 
rożdawał, do śmierci dobrcy przyprawiał, 
à fam też na oftatek zarwawszy od nich 
zarazy , iako wdzięczna Bogu ofiara y Mę- 
tzennik Miłośći padł y umarł, Roku Pan- 
kiego Tyfiącznego fześćfetnego dwudziefte- 
go trzeciego. i 

Pochowany tamże w Braci {woith Bog .z4ś 
tego wiernego y pratowitego fugi iwego 
chwałę taczył ludziom ośwadezyć; ałbg< 
wiem przy ic2o ticle po smierci od wielu 
ludzi światłość była widana y Anielfkie spie- 
wania flyfzane, na znak ze w śŚwWiatłośći 
Niebiekicy z Świętemi Aniołami żyie. Z 
czego Krołowi Aniołow. Chryftufowi Panu, 
flawa y uwielbienie wieczne. Amen. 

DZIEN 
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GRUDNIA 


DZIEN IV. 


„Zywot Błogofiawionego Oyca MELCHIORA z Warki 
a Dominikana. | 
Ex Abrahamo Bzovio de relus geflis in Polonia, Prufzcz fol: 193. 


7 Pierwfzych owych fzczepow ktore w 
Polfzcee zafadził S. Jacck ná ozdobę 
Zakonu S. Patryarchy Dominika był y ten 
Błog: Melchior, urodzony w Miafteczku 
Wielłopolfkim Warce; ktorey iik Życiem 
twiątobliwym ; tak y wyfoką nauką Zako» 
rovi fwemu wielki zalzczyt, a bliżnim 
innym zbawienny Ezynił pożytek. Był 
albowiem Doktoterń Pifma Świętego; Z 
ktorego podawał fuchaczom fwoimi wy- 
borne nżuki do fprawiedliwośći Chrzsći: 
ankiey y zycia wedłid praw Ewangelii 5: 
albowierńi nic ták z czytania y Szkolnych 
fubtelnośći nabył tego to innyni podawał ; 
ale raezcy 2 rozmyślehia na ktorym ma 
Duch S: tô podzwał przez oświecenie ro- 
zumu , co dia innych widział pożyteczno. 
Był albowien teti Kaplan Wiee nabós 
żny, y w bogóniyślnosći utopłony , tak że 
pod rzas Módlitwy; ani ofoby ludzkicy ; 
ani też głofu (wego y ludzkiego nie roze- 
znawał. Był to Kapłan ftrafzny Czartom ; 
ktorych wielu z ciał. opętanych Jmieniem 
Bokim Wypędzał: — ) 
„Czafn iednego, Czarta jako pfa przć- 
fzkadzaiącego mu na modlitwie, do nogi 
ficłowcy przywiązał; y dotąd 20 trzymał, 


DZIEŃ V. 


Żywot 


aż fwoie nabożeńftwo zwyezayne odprawił. 
Cztery razy w tydzień chlebem tylko y 
wodą fię pofilał; czefto na rozmyślaniu w 
tak mocnym zachwyteniu bywał, że go 
Bracia iako na poły umarłego do Celli z4- 
nofili. 2% DR 5 

Staruszkiem iuż będąc y bliką śmierć 
widząe, profit Superyora 0 Spowiedź Swięe 
tą y inne Sakramenta. A gdy go nawie- 
dza ący Bracia mowili: Oytze! żadnego 
zóaku śmierci nie masz, profimy przez mi- 
łosć ktorą zawsze miałeś nie odehodź od 
nos; Opowiedział; Ja dzić z Świętą Barba- 
rą Patronką moia na Wieezerży Pańfkicy 
będę. Spiesz fię Oycze Subprzeorze , day 
pomazanią Olcjem Świętym zgtżybiałemu 
ciału, Y tak Sakramenty Swiętemi opa» 
trżony Krucyfix mil» całując zacząwszy 
tę Antyphonę: Przy bądźcie Swięcż Bogi 
ETc: Sam z Brarią kończył śpicwaiąę, 2 w 
tym ducha czyftego Panu Bogu oddał w 
Wilnie Roku P.ńfkiego 1263. Pifał dziwnie 
nabożne Rozmyślania na cały żywot Chry- 
ftufa Pana y Matki Jego; z ktoremi fig 

ticszy na wieki: 
Amet: 


GRUDNIA 
Świątobliwego Młodziana 6 WOYCIECHA 
GOSTYNSKIEGO. 


Ex Antis Collegii Tatoslavienf: Soc: JESU ad Annum i632. 


Łodzian tér w jJaroffawiu z przyftoy- 

- nych lecż ubogich Rodzicow urodzo” 
ny, ten fkarb od nich wziął, w ktorey 
byli fami bogaci, sto ieft: Boiaźń Bożą, 
p cichość, ezyftość wftrżemieźliwość. 
any do Szkoł XX: Soe; JESU tym bar- 
dzicy przy napi minaniach (woich Nauczy- 
ciciow , w rozm itych enotach świczył fię 
y pofłępował, 'ak że był iednym wzorem 
wfzelkiey poboż uśći innym młodzi. Star. 
fzym był wielce pofłufany„ każdego miał 


w wielkiey ućzeiwośći; na modlitwie był 
uftawierny , czefty do Spowiedzi y Kom. 
munii Nayświętszego Sakramentu, do kto- 
zego czyftym fertem przyftępował, 

A gdy w famym kwiecie młodośći w Qa 
czach Boikich v ludzkich kwitnął nie po- 
fpolitą świątobliwością pokazał Bog dobro- 
tliwy iżk mu'upodobana była dufza ieg0, 
kiedy go przez fzezęsliwą śmierć do fiebie 
powołał. Ciało iego z wielką cztią ná 


Cimentarżu Panny MARYL w polu pogrże- 
bione 


DZIEN 6. GRUDNIA. 


Z z 
bione było: lecż gdy cudami na tamtym 


mieyfcu począł flyrąć, kośći iego w kilka 
łat z Cmentarza do Kośćioła fą przeniefione, 
z ktorych wdzięczna wonia wychodziła y 
trwała przez czas długi, ludzi pizycho- 


SZI 
A chociaż potym 
te y inne cuda uftały p iednak ten ezyfty 
Woyciech na Niebie ma fiawę od Boga kto- 
zy fię w duizach czyftych kocha. 
Amen. - 


dzących rozwefelaiąc. 


Tegoż Dnia 


Weny Oyciee Martellin Borek po- 
fzedi po nadgrodę prae fwoich do 
Pana. Ten w godnym Domu urodzony, 0- 
brał fobie w ubogim Domu y Zakonie S: 
Qyca Franciszka w Reformie nafzey , Bogu 
fiużyć. Od wftąpienia (wego R. P. 1637. 
Dnia 20. 8bris w obytzaiach fkromny , po- 
korny, nabożny y wielee przykładny był 
Zakonnik. Regate poślublioną śćisłe we 
wfzyftkim chował, á przez oftrość życia 
dyfponował fię do ofobliwcy iakicy dla Bo- 
ga przewagi. jakoż mu fię do tego poda- 
ła okazya; Albowiem gdy w Kazimarżu dol- 
nym frogie panowało powietrże ofiarował 
fię na ufiugi zapowietrżonym Mąż wiel- 
kicy dofkonałośći W. O. Gabryel.  Pofna- 
nienfis Gwardyan tamećznego Klasztoru ná- 
fzego » y choć iuż miał lat fiedmdziefiąt s 
chętnie tę pracą dla zbawienia dusz ludz- 
kich podeyimował; zofkawiwszy Oycu Mar- 
tellinowi iako Wikaryemu ftraż y rżąd 
Klasztoru: 


Lecż gdy O. Gabryel zarażony powie- 


trżem fzezęśliwie dokonał R. P. 1652. Dnia 
to. Kwietnia, Oyciec Marcellin choć mło- 
dy, (Ibo dopiero 15. lat w Zakonie liczący ) 
a: chętnie na ow plae śmiertelny, na 
torym świeżo Wodz ieśo poległ.  Wię- 
ccy niż przez fiedm miefięcy gdy iuż y 
inni] wfzyfcy Kapłani w Kazimirżu Wwy- 
marli, uflugowat zapowietrżonym , Spo- 
wiedzi fiuchał, Nayświętszy Sakrament 
adminiftrował, ciefzył nędznych, jżywił 
zgłodniałysh przyprawował do dobzey 
śmierci konaiących » grzebł umarlych. 
że wiele fobie u Boga wyfłużył przez tak 
heroiezną pracę» upodobało fię Dobroci 
Bofkiey aby mu oddał prędko. koronę. 
Więc zarażony powietrżem Wielebny Mar- 
cellin Swiątobliwie trudy fwoie y życie 
zakończył: á iako był innych fwoicy Bra- 
ci godnym Towarżyfzem prae zá życia tak 
też do ich uczefinictwa przeniof figę dė 
wiecznośći. Z czego Bogu nie- 
smierteny honor., 
Amen. 


DZIEN VI. GRUDNIA 
Żywot Wielebnego Oyca FELIX A Dominikana. 
Ex Abrah: Bzovw in Propag: S. Hyactntbt cap: 5. 


SAY ieft y ztego Szczęfniego albo 
Felixa Kaznodzieyfki S. Dominika Zá- 
kon, albowiem ten fuga Boki iatnial w 
nim y wyfoką dofkonałosćią życia, y wy- 
borną nauką; dla ktorey zofłał Doktorem 
Pifma S. å w Kośćiele Krakowfkim Panny 
MARYI na Rynku Kśznodzieyfki urżąd przez 
łat iedenaśćic fprawował. Zarliwym fwo- 
im Kazanie waclu grzefznych de pokuty 
poriągał , a herctykow do Wiśry S$. nå- 
wrocil. Dla wielkich przymiotow obrany 
był y Prowincyałem, anie mniey ten u- 
rżąd «eee y przykładnie odprawił, 
nauczaiąc fiowem, a zywym przykładem 
pociągaiąc do wfzelkiey pobożnośći zleconą 
tobie Bracią. 


Jako miał wiarę motną, tak y ufność w 
Panu Bogu tak względem dufznych iako y 
doczefnych potrżeb , ktorą w Felixić tudo- 
waym Opatrzności fwoiey dziełem Eog 
raczył utwierdzić. Gdy bowiem w Krako- 
wie był Przeorem, trafiło fię że Bracia w 
Klafztorze, ani chleba bynaymniey , ani 
innego pożywienia nie mieli 7 fpofobu 
nie było do nabycia onego: Wielebny Fe- 
lix Przeor, o tym fig dowiedziawizy, nie 
zturbował fię, ale ufaląc w Bogu, kazał za“ 
dzwonić ná obiad, 4 błogofławić według 
zwyczaju. Siedli do ftoła Bracia nie wie- 


dząc z kąd ma bydź obiad. A Wielebny 
Felix uczynił do nich przęjnowę bardzo 
l żarliwą mowiąc Jako Panu Bogu 
Tyyyjy 2 


fiużemy 
Bra- 


gye DZIEN 7. 


Bracifzke vie saymúlfi, tak nam też on daie; 
ale nie wątpmy w miłofierdziu łego świę- 
tyn przykładem Patryatchy nafzego Domi- 
nika S. kteremu. Pan Bog w. podobny czas 
przez Anioły Swięte poffał do ftołu chieka 
tak wiele, ile było każdemu z Braci trze» 
ba; A RCR Felix kończył mowę 


fwoię doš Braci, oto do Forty zadzwonią 
idzie Fortynn: obaczy od Dobrodzieiow ty- 
łe iałmużay przyaicfioney, że y Bracia 
mieli doftatek. iedzenia, y ubogim fzezo- 
drźe udzielono» y fpiżarnią napełałono ; 
m co Pnu Bega z podziwieniem dzięko- 
wali. = 
Czynił Pan Bog zá modlitwą nabożnego 
tego Oym y inne cuda» Mk za żywota 


Tegoż 


Tawny Anielkim życiem Brat Anioł ż 
Stopnicy, ktory wftąpiwszy do Ziko- 
nu S$. O. Franciszka w Reformie nafzcy 
R. P. 1627. Otrżymał to Jmie przy obło- 
czynach, y miepłonnie , albowiem żył ia- 
ko Amiot pokoiu, w czyftośći nie zmaza- 
ney, w pokorże płębokiey , meżney eier- 
liwośći, y śćifłym wedłag Reguły ubo- 
twie. A że byi z liczby Braci na ręczne 
prace fzezegulnicy obowiążanych, nie fol- 
gował febie W pracach. Jako zaś był ten 
Aniol (pełny małośći Boga y bliźniego, 
sayradniey fiużył Braci chorym z ofobli- 
wą pilneśćią z uprzey mośćią. 

Temu Aniełowi Swiatłośći zayrzeli bat- 
dzo Aniołowie eiemnośći, z ktoremi poka- 
zuiącemi fie mu w fłrafznych pofłaciach 
iawnie walczył : a ehoś od mich nie raz 
był ubity, iednak ich modlitwą gorącą 
y gołębiczą proftotą mężnie płafzał , Zá- 
wftyezał, y z Ceili fwoiey odważnie Wy* 


DZIEN VIL 


GRUDNIA. 


iako y po śmierei. Z Grobu icgo co rok 
dziwnego zapachu Wonia wythodzi także 
y  swiatłość ktorą częfto nabożni ludzie 
widywali. Umarł w Sieradzu y tamże 
pochowany Roku Panfkiego 1607.. Po śmier- 
ca w kilkanąsćie lat Ciało icgo nienarulzo - 
ne bylo znalezione Roku 1646. 

Brat ieden tegoż Zakonu w gorącźcć 
wielkiecy będący; do Grobu fię ofiarował, 
y zaraz zdrowym zoftał» y funi ludzie w 
firoich potrzebach do zafiug tego Męża 
Bożego fię udawaią. Z czego Bogu Wfzech- 
mogącenmiu cudownemu w Świętych fwo= 
ich fiawa wiekuifta 

Amen. 


Dnia. 


żaniał. Gdy w Klasztorże nafzym Kazi- 
mirfkim powietrżna plaga od innych ludzi 


ktorymi nafi Qycowie fażyli zijzła, ten 
dobry Agqiol zapowietrżonym nafzym Jra- 


ci użyli Wiernie, nie obawiażąc Fo nie- 
befpieczenffwa śmierci, aż też y fan zira. 
żony od inaych był. A przeczuwaiąt bh- 
fki zgon fwoy, przyiąwszy Sakramenta 
Święte ptofif, aby zaprowadzony przed 
Nayświętszy Sakrament do Kośćioła zoftał, 
tam zaś odprąwiwszy fześć 'Oycze nasz y 
tyleż Zdrowaś MARYA dła pozyfkania Od- 
puftu zupełnego, oddawszy fię. JEZUSO- 
Wi Panu powrocił na lożko , na ktorym ż 
wielkim ulpokoieniem Bogu dutha oddał. 
Roku Pańkiego Tyfłącznego fześćfetnezo 
pięćdziehiątego trzeciego. T ptaccieft hę 


do Towarżyftwa tych ktorych Jmie na fe» 


bie nofił Aniołow Swietych 
Amen. 


GRUDNIA 


Zywot Swiątobliwych Kapłanow WOYGIECHA 9 MIKOŁAJA 
Kanonikow Regularnych. | 
Ex Chry/ffopboro doniewfki Can: Reg: Prufzcz fol: 227. 


iednymże Zakonie Kanonikow Regü- 
larnych S. Auguftyna fłużyli Bogu, 
y zafjużyla fobie na wieczną Koronę ci 
dway Kapłani. Pierwszy z nich Woyciech 
Sowaińfki wielkich cnot Kapłan, na bogo- 


nyslnośći był uftawiczny» w pmsttwie- 
niu ciała frogi na ficbie» Ktore „nie tylko 
poftami y nmiefpaniem trudził, żle żela- ' 
zny m pafkiem z ciązał y ranił, słbowiem;po 
%imicr€i iego już wzłofiy w siało nalesisao. 
Pokora 


DZIEN 8.y9. GRUDNIA; 


Pokora y miłość ku bliźnim ofobliwie 


ubogim, byłą w nim wielka, z ktorey on. 


(chociaż bywał Przeorem po rożnych Kla- 
sztorach ) lam w kuchni gotował dla nich 


potrawy y onym ie rozdawał. Zyiąc fta-. 


tecznie w Swiątobliwośći Zakonney y Ká- 
| alert  iedną Iazą zniknął z oczu Zá- 
onnikow, y niewiedzieli gdzie fię podział» 
czy żył czy umarł. Aż gdy czalu pewne- 
go ma poświącanie Kościoła ziechało fię 
wielu Zákonu fwego Kapłanow , z infzych 
Klafztozow ; znaleziono go na mieyfiu 
gdzie fię zwykli modlić w Klafztorże pod 
dachem ofobaym klęczącego, y ręce ma- 
iącego roztiągnione z oczami w Niebo 


podniefionemi, a widząc umarłego z wiel- 


ką czcią pogrżebli.  _. . z 
Drugi zas Mikołay z Radomfka; ten imig- 
dzy rozmajtemi enotaini, Katolickim Dzia: 
tkom małym chętnie w Niedzicle y Swie- 
ta naukę Chrzesćlańfką przepowiadał, Zá- 
wize prawie ná wodzie tylko z chlebem 
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rzefławał, á poreyą Íwoię ubogim dawał, 
ko wielce był miłofierny na innych choć 
na fiebie frogi. Przez wielkie nabożeń-. 
ftwo y umartwienie ciała, dwa razy pie-. 
fzo pielgrżymował na mieyfee Swięte, w 
Rzymie y indzicy , A będąc wlzełkich enot 
pełny, zachorowawszy profił fię do lafir- 
matyi, gdzie dwa dni ftrawiwszy RA mo- 
dlitwie , mieniąe fic bydź zdrowym, z 
Dzieciątkiem JEZUSEM ktore na Obrazie 
Nżyś: Panna piaftowała mile fię ciefzył, y 
profił pokornie , aby go do Oyczyzny wie- 
czney przyiąć raczył; co wymmowiWszy, 4 
w fertu obietnicę tego ufiyfzawszy , Zaraz 
profit o wezwanie Braci dla pożegnania fię 
z niemi ktorych pożegnawszy , a Bogu y 
Mitce jego ich oddawszy, w tych fiowach: 
w Ręce twoje Panie oddaię ducha mezos» 
fzczęśliwie życia dokończył. R. P. 1636. 
y żyie z Bogiem na wicki. 
Amen. 


DZIEN VII. GRUDNIA. 


Zywot Błogofławioney Panny 


AGNIESZKI Zakonu S. Klary: 


Ex Catbalogo IMonafierii Sandecenfis fol: 12. 


Mt, pierwfzemi i Szczepkami ktore 
S. Kunegunda Krołowa w Saadeckim 
Klasztorże załadziła iako w Ogrodzie Ray- 
fkim, kwitnęła znakomicie Blog: Agaie- 
fzka, y wonią dobrey flawy á owoe enot 
Swiętych wydawała. Albowiem ta ciału 
fwemu uymuiąc obroku y martwiąs goro- 
żaemi fpofobami, żyła ;iako Anioł; pofu- 
tzeńftwo pilnie chowała, uboftwo Zakonne 
bardzo miłowała „ wizżyftkie dofłatki y 
fkarby fwoie pokładaiąc w JEZUSIE Pánu, 
W nabożenftwie była nie zpracowana, y 
wfzelkich cnot innych pełna, z ktorych 
tak fię upodobała dusza iey Bogu, że ią 
uczeił czynieniem eudow rożnych tak za 
żywota iako y po śmierci (zczęśliwcy, kto- 


ra Bå nię przyfzła Roku Pańfkiege 1956. w i 
ftarym Sączą. Ciało tey ezyftey oblubie- 
nicy. Chryfłufowey pogrżebione było w 
pośrodku Kaplicy przy Grobie S. Kóne- 
guady, Matki iey duchowney » y Kamie- 
niem wielkim nakryte. Rzecz dziwna: 
ktokolwiek dotknie fig grobu tego» be- 
dzeęy w grzechu smierteląym , prędko by- 
wa mosą Bożą od niego odrżutony. Prze- 
to z wielką oftrożnośćią y boiaaaią około 
tego kamienia łudzie fię zachowują. A . 
Chryftus Pin tym oczywiśćie pokaznie ią- 
ko ftrzeże y kocha czyfte Oblubienice fwoz 
ie ktoremu 2 Aniołami Swiętema 
chwała na wyfokośći. 
Amen. 


DZIEN IX. GRUDNIA 
Zywot Świątobliwey ADLEIDY DOMICELLY Panny. 
Ex Abrab: Bzovio in propag: S. Hyacinthi. Cromero lib: 7. 


ARE Domicylła, Kazimięża Wtorego 
Monarchy Polikiego » na Woynach y 
w pokoiu fzczęśliwego Corka», 6d młodo: 


Z22722 


tak była pełną miłośći Chry- 

że pofłanowiła w niepokalanym 

„Pannie fiażyć. 
Jakoż 


sći fwoiey 
ftufowey s! rila 
Panieńftwie Bogu y Nayś: 
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Jakoż Vk pobożnego zamyfiuy y tak wyfg- Co: 


kicy cnoty aż do oftatniege: zgonu: dochg« 
wała. Cwiczyłafię w innych Chrześćiań. 
fkich cnotach , aibow tem była dziwnie na- 
bóżna, nz ubogich miłefierna y- fzczodra» 
pomnożenia chwały (Bofkiey wielce pra» 
naca. Przeto gdy 24 panowania  Lelzka 
Pia ego Xiążecia Brata fey, à ża powo- 
dem bvona Bifkupa Krakowfkiego Zakon 
S. Qyca Domieikabył wprowadzony przez 
S. Jacka y Blog: Ceflawa , Adleida tych 
Swiętych Mężów y ich 'Towarzyfzow ży: 
ciem prawie Asictikam zbudowana z pomo» 
cą Brata fwego Leszka Klssztór tego Zi- 
kona w Satdomterżu 'u Swietego Jakuba 
fundowała przy ktorym zawfze miefzkała , 
«pod rżądcm Gwych Swiątobliwych Oy- 


GRUDNIA: e 
cow do wyfokiey dofkonałośći przyfzła. Cige 
ło fwote w'oftrośći wielkicy trzy mała; moe 
dlitwy we dnie y w nócy, dyfcypliny 


-y rożne umartwienia fobie: zadażąc. 


Tak całe życie fwoie w niepokalancy 


czyftosći y poboźnośći prowadząc „ duszę 


Stworcy 'fwemu oddała Roku Pańkiego 
Tyfiącznego 'dwafetncgo -fześćdziefiąteza 
ktory, (iako Spowiednicy 1€y uznawali) 
żadnym ciężkim grzechem miezinazałą. A 
iako fama chciała w tymże Kośćiele icit 
pochowana; 'ktorey Grobowiec eft na frod- 
ku do dziś dnia. Przy ktorym rożnema 
cudy tę czyftą Obłubienicę fwoię uwiet- 
biat Pan ktoremu wfzeiki honor 
'fluży na wieki. 
Amen. 


Zywót Wielebnego Qyca ADAMA MIECZNIKOWSKIEGO. 
Zakonu S. O. Francilzka. 
Ex P. „Ambrefo Stalicki in- Annalibus PP, Reformatoruin. 


RAŻy zacnośćią turodzemńa y Rycerka 
fiawą na świecie fłdwny 4 od Zy- 
gmuata Ill, Krola Polfkiceo (yod które- 
o Znakiem zoftawał ) wielce fzacowny, 
Wielebny Adain, gdy mu wznikały mie 
rożóe nądzieie wyfokich honorow, zá 
kiim natchnienicm wfzyftkiemi ‘y fa- 
niym fobą pogardził , á w ubogim Zakonie 
5.O. Franciszka de Obferwantia na nową 
Jie (jużbę oddał Boóu, 4 z fóbą nową woy- 
nę zaczął satie f ‘z cialem przez fro- 
gie omartwitała, a z swiatem przćz głę- 
boka pokore- y Wzgatdę ficbie famego. 
Przeto choć przez maukę należytą, ‘precz 
roftropność y biegłość w rżeczach, Zákon 
po ná urżędy chciał wyfadzać, on fię nic- 
pofobnym do tego fzdzit y wyprafzał. 
Gdy raz fieprzytomńczo, Ktuftofzem 
Klasztoru Sttaśomaicgo w Krakowie obra- 
no, uczymił w prawdzie zadofyć pofiufzeń. 
fiwu y pofzedł tam, ale za pierwfzym o- 
baczcwicm O. Prowincyała, urżąd tén po. 
koraie w ręce icgo złożył, 4 pórżuci, 
wizy ftatania dotzcfać, zabawiał fię ufta- 
włczną chwałą Bolka, uczyńkami pokutne» 
mł y pożyteczny m pifanicin. On bowiem 
piezwszy pilmic zchrał., y wiernie nipi- 
fat życie Błog: Szymona z Lipnicy. Gdy 
niektóre w Zakonie zachodziły rożnice cy 


bie niefolgował. 


trudnośći między Qycami Bernardynanń 
względem rżądu iedacy nł ton Czas, 4 
bardzo 'obfzerhcy po całcy Polszcze y W. 
Xięftwie Litewikim Prowincyi, y to fig 
dóniofio do Zygmunta Hi. Krola» Pan po- 
boźny pragnąc aby y całe Kroleftwo 
Duchowieńftwo w miłym pokoju zoftawać 
mogło, uprafzał QycaS. Papieża, by fwo 
icy powagi -dò tego raczył przyłożyć ” 
więc dla ułatwienia wynikałących tru- 
dnosći, za Krołewfkim zaleceniem W. Ox 
Adam naznaczony był Kominiflarżem Apo. 
ftolkim» co on pożyteczaie y chwalebnić 
wykonał. 

Gdy zaś Reforfńa nafżza do Polki była 
Wprowadzona, ten czci spodny iuż Star €c» 
maige -dát fześćdziefiąt y fześć , profit uiił- 
nic Przełożonych, aby mu przeyśćia do 
nicy pozwoliła, iakóż to otrzyinał» y z 
wielką dacha tadośćią do niey- przefzedł. 
A że y W takicy ftarośfi miał zdolne fiły, 
w Żałnych pracach y 6frośćiach życia fo} 
"Do Choru ná chwałę 


Bofką wt dnic'y w nocy ubiegał fię zin- 
'nemi, ofobliwtez W. Qycem Benedyktem 
Stradą, fwoim upzźcymym Prżyiacielcm 
á Zakonnikiem ;dofkonałym; więc że tea 
jako młodfzy uprzedzał go na futrźnią è 
W. Adam przed budzenie wcześnie wy* 
chodził 
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W. Adam w Do 


ZĘ. parżyć, bo z ziem. fitwordesy 
z © 


Gdy zśś taż Pani niebefpieczmie cher: 
wała, uprafzała aby ią W. Adam nawież 
dził y do śmierci przygotowśł; uczynił 
to Mąż Boży z rozkazu Przełożonych, a pb 
wyfiuchancy Spowiedzi icy, y po uczy- 
nioney modlitwie dwoiakc ią pociefzył 
mowiąc: Miey ufność Pani, w ktortcć 
zdrową -pow ftaniesz, 4 w Rok powiićsz Sy4 
ną. Stało fig tak, bo y zdrową zoftała pb 
mdcyśćiu icgo, y w rok Syna „zc 
dotąd niemaiąc a pragnąć ) faczęśliwie w 
rok powiła. 
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tanfką Kolaka z Wicicbnym Oycem y ic- 


go Towarżyfzem w rzekę była wrłucona 
Przełękłi fię wfzyfcy, nad brżegiem fto- 
iący, nie tak dbaiąc o fzkodę iżko o ży- 
cie Qycow nafzych. Ale gdy nie wież 
dzą co radzić, Konie z Kolską wybrnęły 
ma ląd Oyciec zaś Adam fuchuteńki wy- 
fzedł z powozu śmiciąc fię z Szatana, kto- 
ry z niego ftarego taki zart fobie uczy 
nit, ale też go z Dworn owego Panń cale 
rugował. 

A że tak W. Adam; iako y inni pobo- 
Żni Oycowie nafi macla od Boga dar wy- 
ganiania Szatapow, lbo na kruizćnie dzieł 
ich przez benedykcye przy wicezże ludzi 
udaiących fie w niefzcaęsćiach fwoich do 
Bogaz Pewny zacnego Zákonu w Krako- 
wic Przełożony bramował nafzychz y źle 
udawał przed ludźmi. Był on nietylko 
Życia dobrego, ale ý bfobliwćy opinii 
świątobliwośći » u wiełń łudzi. W tym 
gdy śmiertelnie zachotżał, y pobożnie da ' 
zgonu fie przykotował » zdięty ciężkiemi 
boiesćiami konać począł.  Dziwili tię te- 
mu Towarżyfae iego, żć tak Swiątobliwy 
Mąż tak długo pafiował, fię: więc za nie- 
go Pana Boga gorąco PO aż też pó 
trżech dniach przyfzedi do fiebics y rzekł 
do Qycow fwoich: Starałem fie W praw- 
dzie fiużyć Bogu wiernie, y ftrżegłem 
fię wfzełkicy obrazy Jego; ieftem prze- 
znąaczony do Nieba, ale nie umrę, aż ni 
fię przed wami wyznam winę moię, kto- 
rą za nić nie miałem, żem przy ganiał 
Benedykcysm OO. Retormatow „przez ii» 
kąś nie uważną żarliwość, y poki mi oni 
tcy winy mie odpulzczą, nie zkonah, 

„ Więc zaraz OQytowie Zakonu iego fo 
ipiefzyli do nafzego Klasztoru Krakow kic- 
go, amieniem 
acg0o, y prošli Oycow nafzych aby mu to 


_DZIEN XI GRUDNIA 


Wielebnego Qyca WALERYANA DIENKOWSKIEGO 


Żywót 


chorego wyznali defekt: 


GRUDNIA. 
fzczerże odpuśćili. Zawoławfzy tedy nasz 
Gwardyan ianych, (woim y całego Zá- 
konu nafzego imieniem tę winę ludzką da- 
rowńł y odpuśćł. Czym pociefzeni owi 
pofłani Zakonnicy odefzly, á przyfzedszy 
nazad| iuż fwego Przełożonego znaleźli 
fpokoynie umariegó, y miarkowali z ze- 
lacyi obecnych fwoich że tego czafu wła: 
śnie w Bogu fkónał, gdy mu Oycowie ná- 
fi odpuśćili. Tá rzecz ieft zapifaną w ro- 
cznych Dzieiach nalzych z Jmienicm y 
przezwifkiem tego świątobliwego Zákon- 
nika. 
„ Dopędziwszy W. O. Adam więcey niż 
lát ośmdziefiąt, niczego bardzicy nie pra: 
gnął iako bydź rozwiążanym, bydź ná 
wiezi z Chryftufem. Więc fię mały fta- 
rzec, miłą zabawiaiąc Bogomyślnośćią 
wzśychał po madgrodę w owcy fzczęśli- 
wey wiecznośći; tym fię zat AE 
ciefzył w duchu, ze widział w ofłatnith 
dniach Życia wego po rożnych trudno- 
śćrach ugrontówaną Reforme nżfzę w Pol- 
fzcze ; tak fobie ulubioną» y dwie Pro- 
wincye w niey ufundowane, WW oftatuicy 
zaś chotobie częfto przyimuiąc Sakranica- 
ta SS: y niemi duszę fwoię pofilaiąc. przy 
fkonaniu zaś częfto 4 nśbożnie wzywałąc 
Nayfiodfzych jmion JEZUS MARTA ducha 
Bogu oddał. t ayi 
Ná pogrzeb iego cały prawie zbiegł fig 
Krakow, á wfzyścy go Świętymyj figtą 
Bokim nazywali,  Szatani zaś przez ufta 
opętanych wołali : O Adamie! o Adamie! 
zwyciężyłef, y ufźedłer rąk nafzych! Bo- 
pu ztąd w niesgramiczonymm Majeftecie 
wóim , ktory wiernym fugom ieft nad- 
grodą w Niebie fowitą niech brźmi 
chwała od wfzyftkich Świętych iego. 
Amer, l 


x i Zakoni S. O. Francifzka. Pisa 
Ex Mowmimentis PP. Reformatorum Provincie Min: Polonie. 


p: razy ten fluga Bofki pogatdził 

matnośćią światą, raz jako świecki 
wfiępułąc do Oycow Bernardyńow , drugi 
taz; ed nich przenofząc (ię dla sćis tyfzea 
go chowania Reguły, do Reformatów. 


Wfzędzie ftarał fig bydź prawdziwym Sy- 
nem S: O. Franciszka, y żarłiwym o Re- 
gule S. Przeto na początkach Reformy ná- 
fzey Polfkicy, między wielą dofkonałema 
y świątobliwemi Oycami; on ná fiecbie 
wizy- 


DZIEŃ re. GRUDNIA 


wfzyftkich oczy obrocił, y pierwszy był 


obrany Prowincyałem Małopolkim. ktory 
urżąd że c,walebnie y z wielkim przy- 
kładem Braci odprawił, w kilka lat poty m 
'€90Z pracowitego urżędu na ;prożbę zgro- 
wadzonych Qycow podiąć fie mufiał. Pil- 
nić y gorliwie przeftrżegał bynay mnicy- 
fzego Iozgłobienia Zakomncy  śćifiośći. 
Prowincyą zawsze piefzo obchodzif, ná- 
wet Rzymfką drogę na Kapitułę General- 
fką tymże fpofobem o żebranym chlebie 
odprawił, 

.. Zdáwano mu y infze urżędy Zakonne 
iako to Gwardyana y Magiftra, Nowicia- 
fzow + wfzyjtkie pilnie y rofttopniej fpras 
wowął. Zycie polpolite ( ktore ieft 
wielką podporą Zakoanośći ) ofobność w 
Celli kochał y chował, wftrżemiężliwośći 
w iadłe y nipoiu był wzorem, uboftwa 
Swiętego mocnym obrońcą. Do Choru 
y NA rozmyślania był pierwszym we dnie 
y V nocy, do wfzelkich prac y w fłaro- 
séi ochotnym dla ktorych, -y innych do- 
fkonałośći, naydłużey kazano mu przy No- 
Wicyącie mieszkać aby z tak ftárego y 
zaflużonego Rycerża Chryfłufowego mło- 
dzi przykład y pobudkę mieli do pobożno- 
śći y oftrośći szycia. 

Ale mało miał W. Wałeryan na ch 
cnotach ktore mogą y innym bydź pofpo- 
lite wfpinał fie y do wyżlzych, á heki- 
cznych cnot Albowiem gdy w Wieliczce 
y okolicach icy R. P. 1652. frogie záieto 


577 


fię powietrże , ten Mąż Boży niefolguiąc 


latom, nie obawiaiąc fię niebefpieczen. 
ftwa» ofiarował fię pierwszy na ufi gẹ zi- 
powictrżonym y. ftał fię do tey oczywi- 
ftey z śmiercią potyczki Wogzem innym 
fiedmiu Oycom nalfzym, między ktoremi 
było Ex-Prowincyałow dwoch. 

Bog iednak dobrotliwy, po dlug cy tcy 
uftudze , iako innych, tak y W.eiebnego 
tego ftarca zachował przy zdrowiu y ży- 
ciu. Nawet choć iuż drugie Prymicye 
Kapłańtkie odprawił iefzcze mu Bog prze” 
dłużył życia y fił, ktorych zażywał ná 
chwałę Bofką, na pożytek bliźnich, na os 
fobliwy przykład wfpoł Zakonnikow fwo= 
ich. ` Dopędziwszy zás w uftawicznych 
pracach y umartwieniąch lat dziewięć: 
dziefiąt, w cześnie fię zotował| do fzczę* 
sliwey śmierci, ktorcy y pragnął , utes 
fkniwszy fobie w tak długim piclgrżymo: 
wania ma tym padole płaczu. Na oftatek 
przyiąwszy nabożnie Sakramenta Swięte s 
prace tak długiego życia zakończył, á pz:e= 
niofi fię po nadgrodę ich wieczną R. P- 
1675. Na pogrzeb tego flugi Bofkie go J: 
X. Proboszcz Wielicki z duchowienftw em» 
Urżędnicy Zup Krolewkich, Magiftrat ze 
wizyftkim ludem zelzłi fię, y Wfzyfcy 
go Mężem Swiętym y Apoftolikim ogła: 
jzali. Z czego Świętemu nad Święiema 
Bogu chwała w czafie y wiecznośći. 

Amen. 


DZIEN XI. GRUDNIA 


Zywot Świątobliwey ANNY OMIECINSKIEY. 
Ex P. Gafpare Niefiecki Tom: 3. fol: 460. (5 relationibus fide dignis. 


A Rozalia] Łukafza Omiecińkicgo y 
E conory z Domu Jeziorkowfkiey go- 
dnych Rodzicow Cora R. P. 1709, w Poni- 
kowcąch na Wołyniu urodziła fię Dnia s. 
Gxudnia, 4 w Brodach Chrztem S» odro: 
dzoną s zaraz od dziecińftwa fwego zaz- 
czae Swiątobliwośći fwoiey znaki pokaza 
ła, albowiem w Srody, Piątki y Soboty 
pierfi fsąć mie chciała, 4 w płaczu nie mo- 
żono icy. prędzey utulić, iako pokazaniem 
jey albo daniem w rece Ukrżyżowanego 
JEZUSA. W małych iefzcze látkach náin- 
<zywszy fię Godzinck o Nicpokalanym Po- 


częciu Mátki Bofkicy, Rożańca y Modlitw 
S. Brygitty o Męce JEZUSOWEY, w zwy- 
czay obie to wnioffa, że te co dzień aż 
do śmierci odmawiała. KD 

Z kąd zafłużyła to fobie, że gdy w ciez- 
kąniemoc wpadła, d |ekarftwa źaduć ra- 
tować icy nie mogły, y iuż prawie o- 
ftatniey godziny czekała, Swięta Brygitta 
nawiedziła ią w tey chorobie y zpytała 
icy: Chcefzli prawi abyś użdrowioną Z0- 


fiata? Na co Anna! Che: Zaczym. Swie 
"ta wziąwiży at tękę rzekła: Otoż iuź 


użdrowiona zojłałaś , ale abyś kk LOG: 
ę 


Aaagaaa 


A EE ©; |. a 
ką żofłała. -W tym Anna obiecawszy to 
uczynić, zaraz zdrową poftała, a na za- 
iutrż ze Wfi Nakwasz do Podkamienia 
( mieyfea fiawnego na Wołyniu cudami 
wiclkiemi przy Obrazie Nayś: Panny) pie- 
fzo o peł mili polzła, na dziękczynienie 
Bogu 'z4 to Dobrodzicyftwo» kędy przed 
Obrazem Mątki Bofkicy ślubem fię prywa* 
tnym -czyftośći obowiązała Ste a oraz 
mocne poftanowienia czyniła fłużyć Bogu 
dozgonnie w Zakonie S. Brygitty. 

Spofobiąc fię zás do tego ftanu y fpo- 
fobu życia w Panieńftwie, naprzod ciało 
fwoie wymyślnie trapiła, iuż poftami 0 
chlebie y wodzie ofobliwie w Srody Pią- 
tki y Soboty, iuż długim na modlitwach 
klęczeniem, tak we dnie iako y w noty» 
iuż na gołcy ziemi fypianiem , iuż wto- 
fiennicami y dyfcyplinami ; 4 te umar- 
twienia naybardziecy czyniła w Wigilie 
tych dni w ktorych miała przyftępować 
do Spowiedzi y Nayś: Sakramentue co bar- 
dzo częfto czyniła. Tę iey furowość nid 
ciałem, y gorącość ducha Dobrotliwy Bog 
nadgrodził ofebliwfzą pociechą kiedy fię 
iey raz na modlitwie kedar w Niebie- 
fkicy iafnośći pokażał, z czego duszą An- 
ny wielką napełniona była Iadośćią, 

Gdy iuż ezternafłu lát dofzła, Rodzice 
zá Mąż ią wydać poftanowili, od czego 
ich Anna» to uftawicznemi zełzami prož~ 
bami, to inftancyami godnych odwodzi- 
ła; fładała fię ślubem czyftośći Bogu u- 
czynioney y ale temu albo niewierżono, ál- 
bo za nieważny dla fzczupłośći lat potzy* 
tano. A gdy ona fprzeciwiała fie woli Ro- 
dzicow nietylko pogrożkąmi , źle biciem 
y policzkowaniem (nawet y przy famym 
ślubie ) przyniewalano. Z Mężem tedy 
żadną miarą nie chcąc miefzkać , do Do- 
mu Rodzicow uchodziła, ktorży za czalem 
icy fprawiedliwe racye, á fwoy błąd u- 


znali. Zaczym też w Konfyftorzu Łuekim 


rozwod na Małżeńftwo iey ,ftanął , á ona 
do Klasztoru była odeftana. 

Widząc fię auż pofłanowioną w tym fta- 
nie, ktorego fobie życzyła» wfzyftka fię 
w ceierpliwośći, pokorże , pofłufzeńftwie ; 
eichosća modlitwie y innych tnotach iako 
Nowicyuszka ćwiczyć zaczęła, Ale Szatan 
iey zayrżał rego fzczęśćia, albowiem po- 
zwana do Trybunału względem pofagu, za 
radą Bifkupa y Zakonnic Łuekich , mufiała 
wyiść za fortę Klasztorna y żechać do Lue 
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blina z mocnym iednak poftanowieniem + 
w fkońtzywfzy fprawę, miała znowu po- 
„Iocić y wftąpić do Zákonu S. Brygitty. 
+ym czafem nieprzyiaciel dufzny przez lu- 
dzi ptzewrotnych tyle czynił, że przez 
ołrora lata nie mogła fię doczekać końca 
prawy fwoiey. 

Gdy zaś wracała fig na Wołyń, to iz 
przeziębienia, to z wywrotu karety ztłu- 
czona, w Sip Musy zapadła, w kto. 
tey obiawił iey Pan Bog , dzień śmierci, 
a ten przepowiedziawszy „ Sakramenta 
Święte naboźnie przyięła. Przed fona- 
niem uraczona y  pocicfzona widzeniem 
Świętych Paqfkich, w owych fłowach: W 
ręce twoie Panie polecam ducha mego; 
fkonała w Krakowie, R. P. izjr. lat wieku 
fwego zi. maiąca. Pochowana w dawnym 
Kośćiołka Krzemienieckim XX. Soc; JESU 
z wielką czeią y nabożeńitwem ludzi, á 
tak inocną opinią świątobliwośći , że we 
dwie lecie po (zczęśliwym Anny zcyśćiu, 
na Scymie Konwokacył w Warfzawie R.P 
1733. PP. Wułynianie między iuneimi świą- 
tobliwemi Ofobami Polfkiemi» y tę Annę 
załecili aby była podana Stolicy Apoftot- 
fiey do Kanonizacyż, eo y uczyniono : 
przez Konftytucyą tegoż Sey mu. 

Długo od śmierci Anny, ciało iey nie 
tylko było nie zkażone, ale tak wolne ia- 
ko ;żywey, więc że niemożna wybić z 
niektorych głow , eale płonnego zdania o 
Upiorąch, poświętono wodę S. Jgnacego, 
y wlano ią w Truimnę Anny fmołą obla- 
ną, tak że całą w nicy pływała. Trwało 
to przez dwie Niedziele, a fkazy» tak cia- 
ło iako y fuknie nie uznały. W tym Anna 
pokazała fię we śnie pobożnemu Zśkonni- 
kowi X. Pawłowi Gizickiemu Soe: JESU , 
mowiąc: Pokiż będę ležęłu wtey kąpieli $ 
Przeto wodę wybrano, Anny iednak ciało 
choć w fukniach zmoczonych, zoftało w 
fwoiey całośći, y niefkazitelnośći trwało, 
tzego między innemi wiełą, y iá co to 
pifzę świadkiem ieftem; albowiem w łat 
fiedmnaśćie po iey śmierci, ġdy dlá mnie 
trumnę Anny otworżono» widziałem z 
wfzełką uwagą ciało iey w fukniach nic 
Nie zeplute; 4 to fyfzałem» że Pan Bog 
niektore Łaki z4 Wwzywaniem y pizytzy- 
ną tey flugi fwoiey ludziom oświadcza. 

_ Gdy zas w Krżemieńcu y Kollegium y 

Szkoły y wfpaniała Bazylika za ftaraniem 

XX. Sos: JESU, tudzież zá fzesadzotą wie + 
u 
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du pobożnych Dobrodziejow ná chwałę Bo- 
fką y ozdobę ofobliwą tego Miifta ftaneta. 
Ciało Anny Omiecińfkicy do nicy ieft prze- 
niefione, y uczciwie złożone. ÅA Z tego 
Bogu, ktory y zepfutego wieku tego ma 
wyborne fugi fwoie ( y poki Swięta Ká- 


DZIEN XIII, 


tolieka Wiara trwać będzie w nat Polakach, 
nie przeftanie ich mieć, y dla zbudowa- 
nia oziębłych ogłafzać ) niech brżmi honot 
y uwielbienie Nayswiętfzego J mienia Jego 
Amen. 


GRUDNIA 


Zywot Wielebnego Oyca KASPRA STRASZYNSKIEGO 
Zakonu S. O. F*ancifzka. 
Ex P. zimbrofo Stalicki im Annalibus PP. Reformatorum., 


fkonałosći ten fuga Bofki W. Oyciec 
fper, iawnie fię z tąd pokazuie.  Wftą- 
pił on naprzod do Zakonu S. O. Franciszka 
u OO. Bernardynow , między któremi zo- 
fłaiąc, iaśniał wfzyftkiemi ctnotami, 7 
oślubioną Bogu Regułę pilnie chował. 
Prakoze zaś śćisłey onęż pełnić, y długo 
w iercu te Swięte chęci trzymaiąc (ile że 
bardzo wątpił śby mogł otrżymać pożwo- 
lenie od ftarizych fwoich żby przefzedł do 
Reformy mafzty ) dnia pewnego będąc u 
ftołu w Refektarżu, z mocnego natchnienia 
Bofkiego wyfzedł na frodek y pokłękną- 
wszy, Z wielką pokorą y gorącośćią du- 
tha uprafzał obecnego tamże O. Prowin- 
cyała aby mu pozwolił zofłać Reformatem. 
Zadziwiłi fię temu wizyscy, y niefpo- 
dziewali fig źby iefzczę młodemu w Zako. 
nie, á bardzo potrźebnema Kafprowi miał 
pozwolić O. Prowincyał; ale teù od Boza 
fprawiony, widząc , że tó Oyca Kafpra 
przeyśćie «ie pochodziło z żadney umyfla 
płochośći, bez wfzelkiey trudnośći z mi- 
łośćią Oyeowfką dał mu pozwolenie y blo- 
gofławieńftwo y Wielce nad to Qycom ni: 
fzym go załecił.  Przyięty mile od na- 
fzych, tak dofkonałym fławił fię w że- 
*czach duchowny ch, "Że iefzczę fłuchatąc 


Ji gorąco pragnął większey čo raz do- 
a 


DZIEN XIV: R 
Wielebney Panny CHRYSTYNY od S. MICHAŁA 


Żywot 


poftąpit y w duchu 


dopiero Teologii, iuż był obrany Wika? 
rym albo Qycem duchownym innych Mlo- 
dzi Żakonney. Pofkończonych naukach, tak 
w mądrośći, że Zá- 
raz Magiftrem Nowiciufzow był poftano- 
wiony , ktory urżąd gdy wiclce przykła- 
dnie y pożytecznie fprawował» wfzyscy 
QOycowie ftarfi, to u fiebie ułożyła aby 
w krotce był Prowincyałem, âle z niedo- 
sćkigłych wyrokow  Bofkich, gdy Wzor 
Swiątobliwośći z ficbie innym podawał, 
prędszą nad nadzicię śmiercią we Lwowie 
z świata był zabrany R.P. 1646. A gdy 
ieden z godaieylzych Oycow nafżych gorż= 
ko śmierć tak dofkonałego Zakonnika opław 
kiwał Wielebny Kafper z woli Bofkicy pos 
kazał mu fię, radząc aby zgadzał fię z wox 
lą Bofką: bo wiedz prawi Oycze że pier 
wey dusza mota zaprowadzona ięft do ekwa. 
ły Niebiefkicy niż ciało moie było po 
grżebione. Długo po śmierci ciało Wiele- 
bnego Kafpra chowano  nienarńfzone w 
Tramnie, ale gdy pod Chmielnickim zbun- 
towane Kozaćtwo Klasztorek nasz pierwszy 
zpaliło y zburżyło Ciało też tego fugi Bo- 
fkiego rumem y ziemią ząfypane uwielbię: 
nia fwoiegó niewiadome czeka od 
Boga chwałebnego na wieki. 
Amen. 


GRUDNIA 


| NE. Karmelitanki Bofey. 
Ex Philippo à SSS. Trinitate im Decore Carmeli p. 3. fol: a04, 


drog mam przyczyny, ŻE tey wiel- 
kicy flugi Bokiey i jmie między Pol- 


Kraiach urodzóna, y przykładem świątó: 
bliwośśi y zalzczepieniem Zakonu Prze- 


kimi pomic(zczę ; ktorą choć w cudzych świętnego, y nienarulzonym po śmierci 
ciałem 
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ciałem fwoim Polikę przyozdobiła y ubo- 
gaciła. Urodziła fię Wielebna Chrtyftyna 
w Niderlandzie, álbo niżfzych Niemczech 
w! Mieśćie śednym' Heretykow pełnym, 
iednak z Oboyga Rodzicow y Wiarą Kato- 
licką y pobożnośćią fiawnych , á była Sio- 
ftrą Eryciufza Puteana zawołanego Orato- 
Ia y uczonego Doktora w Lowanfkicy A- 
kademii. Piękne pfzytoioty od Stworcy 
Boga otrzymała, rozlądek ipoiętny y do- 
fkonaty , pamięć yn å duszę dobrą y dð 
wizéikich enot fkłonną; nadet fpokóyną y 
czyftą, Przeto iefzcze w młodych latach 
ślubem czyftośći obowiążała fię Bogu, 

Do ftanu Zakonnego od Boża powołana 
Habit S. Pźnien Karmelitanek Bofych w 
Lowanium prżyięła» y ták zaisśałała mie 
tylko cnotami Zakonnejmi; ale też roftro- 
pnośfią y dziclnośćią w rżeczach, żER. P 
16. ona pierwsza uznana byłą godną y 
zdolną do wprowadzenia y fundowania 
fwego Zakonu w odlezłym kraia Polkim. 
Spytana bd Przełożonych ieżeliby z ochotą 
w tak oddalone od Oyczyzny fwoiey kta* 
ie chciała iech:ć? dała odpowiedź: Do» 
kąd mię Wola Boka y Święte pofłufzeń: 
ftwo obróci, tò zawsze bardzicy y © 
chotnicy przyimuię 

Przyiechała z% tym do Krakowa Ze citea 
rema Siofttamiz á gdy Pobożna Pani Kon* 
ftańcya Myszkowfka Klustor tamże Pan- 
nom Katmetitankom Bofym z muru y z 
drżewa wyfławiłą, Chtyftyna gó fundo- 
wała dichownie y Badbwała przykład cm 
wfzelkiey świątobliwośći y Obferwancyń 
Zakonncy» tak dałece że do Zakonu tako» 
fttego pociąznęła wiele ofob godnych y 
POZACH ktoremii Klasztor S+ Marcina 0» 
adziła, 4 wfzyftkie w miłośći Bofkiey u= 
grontowałaą, z 

Gdy ioż tam było doly Polek; Towa- 
tzyszka Wielebney Chryftyny utękniły 
fobie w Polfzcze» y powraciły do Nic- 
miec y gle Chtyftyna ofiatowała fię bydż 
w Polfzcze. A tak iakoby iuż była domo- 


wą w nafzym kraju» do SS: Patronóow Pols 


kich Stanifława ficka y innych uprzey- 
me zabrala nabożeńftwo.; 

Między innemi cnotami mista Chty» 
ftyna dofkonałe w fobie ftofowanie fię do 
wola Bofkicy. 4 z tąd żadnemi fię przecie 
wnemi przypadkami nić zturbowała, alć 
zawfze nic wzrufzońa, iednakowe ná u- 
myśle ofpokoienić, z wefołośćią twarży po- 
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znać dawała. 


GRUDNIA. 

Taki ziś dar Czyfłtośći od 

Pana Boga (wzięła, że przykładem 5, Mi- 

tki fwoicy Terefly, pokus piców piy 
ie nie rozumiała, å iednaks;g taką 

cnocie ni a> A, że tę 


Po, ufławicznych ćwaczemiuch ducho- 
wnych na wyfoki opary, sBogomyślnośći 
wyniefioną była Chrył ymay na ktorey 
głębokić taiemnice Bofkie zrozamiewała, 
fkrytośći ferc ludzkich przenikała, y in- 
A nadprzytodzone oświecenia od Boga 
raia. N 

Przyfzła do nicy Ofoba pewna dla roze 
ryWki, na ktorą fkoro W. Chryftyna poye 
Tźała, ták żaraz z podziwieniem rżeśła: 
O iakżeż fie fzpeiną y obrzydliwą flata 2 
šak fig wżdyygaią ciebie oczy y ufmy moe 
ĉe! y żaraz od nicy odefzła. Zakonnica 
ktota wraz była z Chryftyną w zódamie= 
niu ftanęła, zsaiąc ią wielce łagodaą y 
łakawą, y W tym zadumienia poty trWas 
ła, poki fię grzech ktory owa Olba nå 
fumnieniu ukrywała, poblicznie nic goza 


głofił. 

ASY icy niektoremi cudami Pin 
Bog raczył okrafić, Trufiło fọ raz źe pe» 
wna Zakonnica blifka smierci, przerążoną 
ftrachem Sądu Bokiego, niby od razuma 
odefzła; iednak do pomocy Chryftyny u- 
dawała fię,  Kięknęła ona, y: rożciąenio- 
memi ná krżyż rękoma modliła fię gorąco 
zá chorą Sioftig. W tym zawołał: choras 
guż moia Matko dojyć! iuż mię wfzyfika 
oleść odfiąpiła! y tak ią na rozumie y na 
ciele modlitwą fwoią uzdrowiła 

Gdy była Przeoryfzą, á od Zakonnice 
iwoich fiyfzała, że nie było nic do poży” 
wienia, udawszy fię ną modlitwę, wfzy. 
ftko co było potrżeba od Pana Boga odbie. 
yala. Przeto Fertyanka chęfto» koto Klas 
fztorne zaaydowała napełnione potrźcbne» 
mi tżeczami, a dowiedzieć fię nie moe 
gła ktaby ie z ludzi przyniof. je 
-Chociaż cate życie Chryftyny było do- 
browołnym krzyżem y, umartwieniem fca 
dnak Oblubieniec Jey Chryftus, y z Te- 
ki (woiey go przyczynił ná doświadcze. 
nie y zafługę tey nićwinney duszy. Al. 
bowiem  cicrpłała ciężkie śćiśnienie 
zawsłenić gardła, tak dalece, że połykać 
iedzenia bez wielkiego udręczenia niemo. 

gła. 
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gla. Co dzień bolenia głowy y żołądka 
cierpiała, á na fześć miefięcy przed śmier- 
cią wrżod frogi y bolesny» ktory icy 
wńzelką fiłę ciała odebrał, DIA czego w 
krotee gotowała fię nabożnie do śmierci. 
Zegnaiąc fie z Corkami fwemi ( ktore po- 
rodziła w Chryftufie y w duchu wycho 
wała ) obfite tay wyłewała, ktore gdy iey 
ocierano z oszu, obrotiwszy fię do Obrazu 
Chzyftufa ukoronowantgo ktory w ręce 
trzymała, rzekła: Za prawde Kochany moy 
Chryfłus nie miał takiey ufiugi! Przylą= 
wfzy zaś Sakramenta Święte, ma modii- 
twie fię wnętrżnie ucifzyła, zktozcy fię 
niby z zathwycenia wrociwfzy, tece wa 
ciągnęła ku Niebu, y w poftod modlą: 
cych fię Zakoanie fkonała Roku Pańfkicgó 
1628, 

Ciało W. Chryftyny pó śmietti ftałó 
fie iik Alabaftr białe „ wolne ták żywe, 
tuk dalece, że rese y ratniona mogły fiè 
na każdą ftronę wolno obrocić, na twarży 
ząś pokazowafa fię iniała wdzięczność y 
uiewinaość. Dawnicyfzym zwycłaiem toż 
ciało wapnem y ziemią przylypane, ná 
mięystu wilgotnym pochowane przeż kil- 
ka lat leżało. A gdy potym było dobyte 
pokazało fię eałe, y bynaymnicy nie że* 

süte: Więc od eztytech naywybórnicy= 
zych Medykow rzecz ta była eraminowa- 
na, y itẹ Chryftyny niezkazytelnośći ža 
cudowną y nadprzyrodzoną ofądzili. | 
fam Bog utwierdza , albowiem toż tialo 
suż lat i34. ( gdy to pìifze) icit w nic= 
odmienncy niezkazitelnosći, zapach wdzię* 
czny y cudowny £ fiebie wydałące żadnego 
patrżącym nieczyniące firachu, y kiedy ią 
z tyłu podeprą ftoi, z złożonemii u pier 
rękami. i - 
YPrzeto oprocź ianych wielu godńych O- 
ob, nawiedzały to ciało przed tym dwie 
Krolowe Polfkie, Cetylia Renatą y Ludo- 


wika, á świeżo Nayiaśnicysza MARTA JO- ` 


ZEFA Krolowa Polika fniewy żało wafia Wiel- 


Co. 


zas 
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kicy świątobliwośći Pani, mad ktorą w 
tych czaficch pobożnieyfzcy Europa nie 
miała ) ktora oddaiąc fiebie, Krola, Pod 
tomftwo, y tale Kroleftwp przyczynie W. 
Chryftyny » z wielbim nabożeńftwem nogi 
icy całowała Patiorki o twarż iey pociera* 
ła; á małe fztuczki z icy Szkaplerża za Reż 
łikwie fobie wzięła. j "s. 
` Oznaymił Bog y innemi znakami chwałę 
tey Oblubienicy fwoiey na Niebie. Mięq 
dzy inneni ten klade: Zeftała pó iey zey- 
śćia Sioftra Zakoana Katarzyna, ktora z 
nią do Polki 2 Niemies przyicchała> y do 
śmierci icy nić odftąpiła. Tá w rożnych 
ucifkach dla potiethy do grobu Chryftyny 
chodziła, ktorą zmarła ciefzyła, mie raf 
fię tey pokazuiąc, ofobliwie zaś pierwfze= 
go tygodfńia po śmierci, wfzedszy do icy 
Celli, gdy fie ta załękła, rzekła do nicy ; 
Nie boy Ge Katarzyno! ia icftem: y H- 
koi obiecafa, tak do ciebie przychodzę. 
Na co Katarzyńta rzekła: A ty Matko iakó 
fie masz! Odpowiedział Chryftyna: Bar- 
dzo fig mam dobrze: byłam w prawdzie 
ma dwie godziny do Czyfrą olądzona , ale 
dła odptawienia z4 miie Mszy. SS. y dla 
modlitw Braci ý Sioftr dobroć Boka daro= 
wała mi iednę godzinę, i drugą odprawi< 


"wszy » Muż wefeła w Niebiefkicy chwale 


zażywam, ktorey Żebyś y ty doftąpiła » 
ftaray fic é do twego obowiązku należy, 
wiecznie wykonać. Y nie dziw że ta S. 
Panna miała od innych pomoe y ratunek 
prędki po śmięrej, ktora żyiąc, modli 
twami y umartwieniami fwoiemi bardzo 
tatowała Dusze w Czyfsu pokutuiące, _ 

Wiele tak W. Chryityna ludziom żyiąc 
tym także, A dó key pizyczyny fię utie- 
kaiącym u Boga fprawiła, iako świadczą 
niektore Wota, y Tabliczki frebrne, do 

iey ciała oddane. Z czego Bogu 

chwałą niezamierżona. 
Amen. 


DZIEN XV. GRUDNIA. 
Zywot $wiątobliwego Kapłańa WALENTEGO TRESTKI. 
Ex Tefłomonio Juannis Vesdaffii Etbicce Sacerdotalis lib: 3. 6 Gio. 


Alenty Treftka z Domu tak w Prufiech 
iliko y w Wielkim Xięftwie Litew- 
kim niegdy fiynącegó zrodzony, 4 od Bo- 
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ga ha ftan Kżpłańfki powołany , otrzyma? 
wszy Plebania w Dtzewięy w Sandomir; 
fkim Woicwodztwie Axrchi-Dyecczyi Gnic: 
źmichkiey; „4 
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znieńtkicy , e żadne infze lepsze albo in- 
tratnirysze Bemefisia nie zabiegał : ale 
wfzyftek fię ma to wyłał, żeby był y 
włafaey duszy, y innych zbawienia iako 
mżypilnicy doglądał., Mieszkanie ic2o nie 
tylko infzey pieł cale było niedoftępne » 
źle teź y od zgiełku ludzi dalekie yo- 
ftrożysą obwarowane , w ktorymon dobro- 
wolsym był Puftelni i-m, bawiąc fię ufta- 
wiczaą bogemyslnośćią aibo Xiąg czyta- 
nieh, y nigdy z tamtąd mie wychodził , 
chyba że utżąd iego Pafterfki , albo miłość 
bliźniego tego po aim wyciągały. 
Każtnią do ludzi gorące miewał, na 
ktore fię pilno gotoewżł, przez modlitwę 
y czytanie, y te to w dushu poymowął 
ewieczkom fwoim pożytecznie podawał. 
Ofiatę O.zarżową z ofobiiwszym  nabożeń- 
fiwem odprawował. Gdy o SS. Aaiołach 
mowi , albo o chwale Bofkicy, nad inne 
czaly zagalał fie w duchu» y gorącym af. 
fexiem do Boga fig wzbiiał, dako ten kto- 
ry z Aniołami Swiętemi raczęy niżeli z 
ludźmi fię zibawiał, y owey chwały Nie- 
biefkiey na ojławiezney bogomyślńośći ko* 


GRUDNIA. 


fztował. 


Nikogo zgoła do ufiug fwoich 
nie miał, å w milczeniu śćifym y furo- 
wym pośćie bez kuchni y kucharża życie 
prowadził. Z politowania ku bliznim 
Wfzygtkie fwoie fzczupłe dochody ra ubo- 
gich rozdawał. 

Z tego taka u wfzyftkich była o świąto- 
bliwośći iego opinia» że go wfzyfczy fzcze- 
gulniey czcili, 4 nawet piiane ehłopftwe, 
gdy przechodził X. Walenty , albo zaraz 
ucichło, albs figę po kontach rozpierżchrią- 
wfzy, ktyło. A gdy o miłę w potrzebie 
iak'eyfi wyiechawszy , tam pobożnie życiie 
fkończył, ludzie z Drzewicy , ciało tego 
gwatem z tamtego Mmicysca porwali, y 
w włafnym Kośćiele iako (wego Pafterza 
z ucztiwośćią pogrzebiż : wfzyscy mu te 
y po śmiereł przyznawaiąe , że był czło- 
wi:k Swięty. Zytic iego napifał ieden z 
Zakonu malzego de Obferwantia y. podał de 
Driku R. P. 1618. ktorego iednak nie du- 
ftalo mma fię czytać. A Bog zapiiał Jmie 

icgo między Swiętemi fweuni. 
Amea. 


DZIEN XVI GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Oyca ERAZMA KONIUSZEW SKIEGO 
Zakonu Kaznodzieyfkiego. 


Ex Afis Capituli Generalis Valentie. Prufzćz fol: 223. 


O śwłatłem Zákonu S. Domi 
nika był ten fluga Bofką Erazm, 
chwały Bofktcy y Zakonney wielki y go- 
rący Miłośnik. Przez wyfoką naukę zofłał 
Piima S. Doktorem» y wielu drobi- fpra* 
wiedliwośći uczył, a przez ofobiiwą dziel- 
ność w rżetzach y przykładność w obytza- 
ath po czterykroć utrżąć Przzotfki w Kra 
kowfim S. Troyty Klasztorże chwalebnie 
y pożytecznie fprawowźł, przez ktore lá- 
ta wwiesćie prawie Synow Zikonnych dó 
Habitu Świętego przyiął. Wicikim nabos 
żeńftwem pałał ku Bogu y SWwiętym iego, 
efobliwie ku Pannie Nayświętszty , y Ma- 

dalenie Swiçtey, "ady, Prześwietny 

ikon Kaznodzieyfki obrał tobie za pryn- 
cypalną Patronkę do ktorcy na każdy dzien 
prosz innych modlitw, Godzińki nabożnie 
edprawował. 

Przenaychwalebnieyszą Ofiarę Pańfką w 
każdy dzień Bogu oddawał, ferdecznie fię 


łzami oblewaiąć.  Wfzyftkie Zbawieżela na- 
fzego; Matki Nayś: Apoftołow y Swietych 
Zakonu e Vigilie na [amym ehlebie 
odpzawiał. Bogomyślności tak bywał 
utopiony, że ezęfto od fiebie na modlitwie 
odehodził» A na oftątek chorobą długą ciężko 
zemdlony, Rożań*a $. mowić nie przeftał : 
to Szatana przeklętego tak bolało, że bę 
mu ukażał po Pielgrzymiku, mowią:: Prze- 
ftań mowić tego Rożańca, bo iaż Pan wy- 
fuehał modlitwę twoię. Ale W. Erazm 
poznał nieprzyjaciela, ktory go do wynio- 
flości ehciał przez to pobudzić, y Krzy- 
żem Świętym odeznał, á Rożańca nabożnie 
mowić nie przeftał. Po tym Braci wizy- 
ftkich przeptońiwszy, miłość Zakonną y iu- 
ue Groty im zalecaiąc Swięte Sakramenta 
przyiął, a czyfteżo Ducha (wego Panu So- 
gu oddał, przy Zgromadzeniu Braci Roku 
Pańkiego 1630. Pogrzebiony u Braci fwyth 
w Krakowie Po śmierci aednemu Kepta- 
nowa 
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nowi mabożnemu będącemu “na modlitw ie 
pokaznł fię w światłości Niebiefkicy, kto- 


gg 
Icy zażywa na wieki z „wybranema 
Pańfkiemi. Amen. 


DZIEN XVIL GRUDNIA _ 
Zytwot Wielebnego Oyca JUSTYNA TOMASZOWSKIEGO 
- Kármelity Bofego. | 
"Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol. 316. 


LEO tege Sługi Bofkiego było w 
Atchi-Dyecczyi Gaicźsienfkicy Roku 
Pań kit go 1666, z pebożnych y przyftoy- 
nych Rodzicow, micdość czyfłay do na 
bożt Dfiwa bardza fkionna. Skończy wfzy w 
Kali izu Szkoły, aw wyżfzych umieiętno- 
ściąć h chwalebnie poftąpiwizy » zofłał Swie- 
ckim. Kapłanem, a w tym ftanie żył bar- 
dzo nmabożnie y przykiadnie, z wielkim 
fiaraniem mie tyłko o fwoie» ale też y o 
bliźnich zbawienie. Z wielkiego nabo- 
żeńfiwa umyslił micyfca Święte w Rzy- 
mie nawicdzić : á w iey drodze Rok zaba- 
wiwfzy gdy fie wrarał nazad przecz Kra- 


kow , za bokim natchnieniem wfłtąpił do. 


Zákonu Oycew Karmciitow Bofych, y na- 
zwany był Jufiyncm od 5. Matki Tereffy. 

Lubo ras ni Swiecie iefzcze żyjąc w 
Stanie Duchownym był dobrże w Cnotach 
SS. ugruwtowamy, zofławizy Zakonnikiem 
fisrał fię bydz w sich dokonałym, y tak 
w Zżkoknych ufiaw chowaniu w ofirości 
życia w krezce pofizpił, iako naydawnicy- 
ízy Zakozgik. Na modlitwie gorący, w 
unmertwieniu foicwy; W pofiufzeńftwie 
ec kotny, uboftwa Zakózwncgo pilnic prze- 
rUutzegarący » w pokerze głęboki, w oczach 
do |podziwienia fkromny, w milczeniu ści- 
fly, na ofobzości uftawiczny. Do Pros 
ieślyi przypufzczomy , w krotce Sociufzem 
Maugifira Nowicyufrow uczyniony, y fo- 
wem y przykladem pociągał ich do do- 
śkiomsłości. Mial wielką chęć iść na Miflyą 
do aicwiernych, ale że mutego nic po- 
zwolono,y w Oyczyźnie był Mifiyonarzem» 
Kazzcezicią żarliiwym, 4 po, Apoftolfku 
pgmiście każdemu Stanowi prawdę mowił, 
iy oczy žbawicesie otw iet, 

Przy rożnych pracach mie folgowat cia- 
fay fwemo, y w niektorych umartwieniach 
pitawie do raśladowania był zicpodobny. 
Wiefiennica ofita była mu za powfzednią 
fulkienkę , fańcufzki żelazne 84 tęce y nogi 
ktoremi fię w kilkoro eiafno opafował, ftroy 
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u niego codzienny ;* dyfcypliny fobie 
zadawał, to aggrefiem. to pokrzywa- 
mi, to przerabianemi fzpilkami, albo druí 
towemi fznurkatni. Miefzkaiąc w Klafztorzć 
Wasfrawfkim, począwfzy od karku aż do 
nog po wfzyftkim ciele gdzie tyiko mogł 
dofta fzpilck fobie, y długich drutow na- 
tkał, ktore mu w ciało wrotjy, y wielkie 
dręczenit przynofły , dla czego mu po tym 
Ciaio zkancerówały , że go Cerulicy liczyć 
mufieli, y z wielką boleścią dwa draty z 
ciała wyciągnęli, a nie mogąc drugich 
wyciągnąć, żywe ciało daremałc ma nim 
kraiali, albowiem żadnego REY nic do. 
ftali, y tak przez lat kólka żył wfzyftek 
niemi zpięty, ktore z wielkim podziwie- 
niem na Cicje iego Bracia po śmierci ozlą- 
dali, y wfzyftko ciało zmęczone rożnym 
umattwieniem znaleźli. 

Ten to ieft Mąż boży, ktory zdezolowaùy 
w Wiśniowcu Kłafztor przez Kozackić y 
Tatarfkie najazdy, do dawncy całości przy” 
prowadził, będąc tam długo Przełożonym, 
å fam włafnemai rekami okofe nicge robil, 
fam na fiudnią źrzódła dobywał, a ma po- 
trzebę Klalztoru obfitą y do podziwienią 
zdrową wodę wyprowadził. Jego świą- 
tobliwość y przykładność r Siy cały Wołyń 
hapciniia, a ośobliwie J.O. Xiążęcia Mi- 
chała Wiśniowieckiego do tego zachsciła, 
że pomieniony Kościoł od Xiążęcia Dymi- 
tra Wiśniowieckiego Dziada fwego wy= 
murowany, a od Turkow zpalony, reparo- 
wał, ozdobił, y Klafztor fzczodrobliwie 
upofażył: c i 

Choć y w Wisniowcu y we Lwowie był 
Przełożonym, innym fzczodry , fobie był 
nader kapy» y ubogi. Trafiło fięczęfto że 
mu rożna Dobtodzizie habit y płafzcz fpra- 
wić chcieli. widząc że iuż w łatanym che- 
dził, ktorym za tę miłość dziękuiąc, zwy- 
czynie odpowiadał: Sprawicie potym kie- 
dy fam będę profil, 4 teraz profzę fprawci 
Sukienkę do Kościoła dla ktorego ER 

om t 


684 


takim habicie chodzić. Nad. ubogiema 
wielkie miat politowanie, ktorym żcby 
ladzie dawali iałmużnę, takiego fpofobu zą- 
żywał: Stanął między ubogiemi we drzwiach 
Kościelnych, y profil dla nich o iałmużnę, 
czyta zbudowani Dobrodzicie, dla famey 
powagi W. Juftyna dawali ią ubogim, om 
zaś każdcgo wodą święconą pokrepił, y blo- 
gofilawieńftwo od Pana Boga obiecował. 
W ftaraniu o potrzeby doczejne, nigdy nie 
był zaciekły. a kićdy ich podczas brakowa* 
ło, om przed MNayśw: Sakramentem ałbo 
Oltarzem Nayś: Panny przyklęczał, 4 Pan 
Bog cudowne dzieła Opatrzności fwoiey 
Klafrtorowi: oswiadczał. 

W Pokorze był bardzo głęboki, gdy go 
Panowie albo chwalili, albo o błogotżawień- 
ftwo profili, albo mu za modlitwy, ( w kto- 
zych mieli wielką ufność ) dziękowali. 
wftydził fię tego, y mawiał: Sam Pan Bog 
uczynił, a ła nic, chyba złego czynić nic 
mogę. Maiąc wielkie zadugi y powinną 
powagę w Zakonie, gdy mic był Prżełożo- 
nym, oftatnie fobie mieyfce ebierał w 
Zgromadzeniu. Wfzyftkich nietylko Prze- 
łożonych, ale y naymnieyfzych Braci bat- 
dzo fobie poważał. O żadne honoty y Star- 
fzeńftwa przez całe życie nicdbał, y o nic 
fię mie fłarał.  Czyfłości Aniclfkicy tak 
przeftrzegał, że choć y w fłarości, wizel- 
kich przeciwnych okazyi unikał, y dlate- 
go W mowie był wielce uczciwy, w oczach 
fkromay, tak dalece źe przy nim y Swia- 
towł ludzie bali fię co maiey przyfłoyne- 
go wymowié. i 

Ciczpliwość tak w chorobach iako y w 
przeciwnych przypidkach miał nic zwy- 
ciężóną przeto nigdy fig nie ufkarżał, ale 
tylko dó Pana Boga twarzą wefołą y dü- 
chem gorącym wołał Panie! dziękuję tè 


DZIEN 18. GRUDNIA: 
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bom ia grzefzny, nie ieftem godzien y w* 
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pokornie że mię ehoć po eżęici do uczefint* 
tiwa Krzyżą twego przypujzczuf(z, ddyže 
cierpieć żako nauwięcey: R przydny cievpli- 
wojeż, albo Panie na wfpomożenie ptzy- 
bądź. Na połtora Roku przed śmiercią, 
naprzod długą złożony Ehorobą, w nicy 
poki tylko mogł wftawał na powinności Za- 
konne, y życie pośpolite chował. A kie- 
dy go pytano, czym.by fię w fłabości po- 
fil, uśmiechnąwfzy fię odpowiedał : moy 
politek naylepfzy, czynić wolą Qyca moie- 
go ktory ieft w Niebie, 
Dotkniony potym ciężkim paraliżem tó 
tylko fobie uciążał, że nie mogł Mizy Swię- 
tey odprawować, y do Choru chodzić, ic- 
dnak Kapłańtkie godziny y modlitwy inne 
witrnić odprawował. Gotuiąc lie zań co- 
dziennie do śmierci, częfio Spowiedzi 
czynił y do Kommunij S. przyfiępował, a 
w Wigilia zgonu wego przyiąwizy ngbo- 
żnie ftrawne Nichieke y Ory 5. mita» 
wicznie Aktami nabożnemi wzbiiał fię do 
Boga, na zaiutrz zaś Krucyfix do ferca y 
uft przytulaiąc, częfło caluwał, y żadnego 
znaku fkonania po fobie „nie pokazuiąc, po 
tych fłowąch wyrażanie wymowionych 
faem fprawiedliwych w Bogu zofnął R.P. 
1730: Kościele Wiśniowieckim z wiel- 
ką czcią od Braci fwoich wielce żałofnych 
pochowany. Po śmierci był na twarzy 
bardzo wdzięczny, y niby fię uśmicchaią- 
cy, a w tak wielkicy opinij o świątobli- 
wości fwoicy umarł, Ż© Świeccy ludzie 
pofpolicie mowili. My fię nie będziem 
za Qyca Juftyna, ale do Oyca Juftyna mô- 
dlili. Zył lat bliko fiedmdzietiąt choć w 
nitawiczney pracy y umartwićniu , a w 
Zakonie Swiętym trzydzieści y dziewięć, 
Bogu ktory icft nadgrodą wicrnych Pras 
cownikow fwoich nie zamierzona 
chwała, Amen: 


DZIEN XVII. GRUDNIA. 
Zywot Wielebnego Oyca GABRYELA GRODEGKIEGO 
Zakonu S.O. Francifzka. 


Ex P. Amorofo Stalicki in Annal: 


PP. Reform, Alexio Koralewicz 


fol. 80. 


En W.elcbny Ocies, wielkicy dzicl- 


JL nościy swiątobliwośći Mąż byl nay- 


piezwizym Wodzem pobożncey żarliwości 0 


ściślcyfze zachowanie Reguły 8. O. Fran- 
cifzka, y do te2o wfźełkie ftaranie fwoie 
z w.O. 
Janen 


natężaiąc polzedi do Rzy miu piefzo 


DZIEN 18. GRUDNIA 


Janem Strzałkow kim ( ktorego życie maíz 
wyżcy ) R. P. 1597. na ten czas gdy pod 
żarliwemi Generałami nałżemi WW. OO. 
Francifzkiem Lichetem y Fraacifgkiem 
Quinoniufzem (potym £. R. Kościoła Kar- 
dynałem ) we Włofzech zakwitła nafza 
Reforma. A tę naypierwcy zafżczepił w 
Prowincyi Rzymfkicy W. O. Stefan Molina 
rodem Hifzpan, ktozy iako znał w Oyczy- 
źnie fwoiecy S, Piotra z Alkantary, y 
utwierdzoncy od uieso, Reformie w Hifz- 
panii y Portugallij dobrże fię przy patrzyl, 
tak wftąpiwfzy do Zakonu w Rzymie, a 
‘za cżalem przez wyfoką mądrość y życia 
świątebliwosć zoftawfzy Prowincyałem 
Rzymikim, potym y Definitorem Genc- 
ralfkim w Zakonie, zarliwie ufłanowił, po- 
dobrą Reforme w Prowincyach Włofkich» 
a żyiąc bardzo długo» fwoim przykładem 
y powagą u Stolicy Apoftolkiey, dofkonałe 
ią ugrontował, tak bowiem  fzacowany 
był od OO. $$. Papieżow, że trzyfta razy 
Kommifye miał fobie od nich zlecone. 
Do Kanonizacyi tego Mężą Apoftolikiego, 
fą wywiedzione prawne Proccfy. 

W Osmnaście lat po śmierci W O. Ste- 
fana przyfzedł do Rzymu Wielebny OQyćiec 
Gabryel Grodecki y w Reformowanych 
od Wielebnego Stefana Kłafztorąch, długo 
w oiłrość życia miefzkał, w ktorych na- 
biał owego ducha naypierfzych we Wio- 
fzech Retormatow á te uftawy y zwycza* 
ie  kiore były na początku  ściślcy- 
fzey obferwaacyi wniofł czafi ® (wego 
do Polki. Tym czafem iednak jako Mąż 
wielce uczony z rozkązu fłarftych podá- 
dawał Braci Theologią w Neapolu, Na- 
znaczony był potym od Papiczą Rżądźcą 
albo Kommifsarzem Klafztoru Ktolewfkie- 
50. ASA Klary w Neapolu (w ktorym znay- 
duie fię kilka fet Zakonnic nalzych, å pod 
czas. y do fiedmiu fet liczba dochodzi ) 
Ten Klafztor do famego Oyca S. rżądow 
należy, a na Godność Komumiffarżą ich, 
naycelnieyfze w Zakonie Ofoby wyfadzaią. 

Pofłany po tym do Prowincyi Węgier- 


UDNIA nh yua LS 
fkicy Kommifsarzem Generalnym, tak 
świątobliwie y tak chwalebnie ten urżąd 
odpzawił, że iezo famego Prowincyałem. 
obrano, y on tą Prowincyą podczas ufta- 
wicznych woien Tureckich rozprofzoną 
ucalił, y refotmował. | ; 

Skończywizy w Wezrżech pożytecznie 
fwoy urząd, powrocił do Rzymu, zaowu 
naznaczony był Komifssezem do Prowiacył 
OO. Bernardynow (ktora w całey Polizcze 
Rafi y'Litwie na ten czas ieduą była ) 
na Kapitule w Mieście Warcie żarli wać 
proponował Reformę, acz tego dla zacho- 
dzących wielkich tradności, do fkutku nie 
przy wiodł. 

Kiłka razy potym łąko Komifsarż Apo- 
poftoliki na zaizczepiemic Reformy w Pol- 
fzcze, był wyfłaay, niewymowacć trudy 
poniofi za razem iedaym w Gliwicach ma 
Slątku Klafztorek prawnie przyiął y ufta- 
nowił. Za inną razą gdy fię przebierał 
do Poliki, będąc w Ołomańcu, za nalega- 
niem y proźbą Kardynała de Ditrechficim 
Bifkupa Ofomuckiego Klafźtor zbuzżony od 
heretykow, dla Braci fwoach przyiął, we- 
dlug możności reparował, y w mim pier- 
fi Reformaci Policy „przemiefzkali. Sam 
do Rzymu powrociwiży lat kilka na bogo- 
myślnośności y pobożnych zabawach ftra- 
wil., Wyflany z nowudo Polfki od O. Be- 
nigna z Genui Refonmata a Gencrała ca- 
łego Zakonu Świętego Oyca Francifzka ia: 
ko Kommifsarż do Reformatow Polfkich, nie 
mogąc fię przebrać dla woien y buntow 
heretyckich w Morawie, urżąd fwoy zle- 
cit W. O. Benedyktowi Bułakowikiemu ( 
ktory na ten czas w Wiedniu dawał Theo- 
logią fam zas maiąc lat okolo dziewięć- 
dziefiąt przebierając fię do Rzymu w Tar. 
wizu Mieście Weneckicy Rzpltey u fwo- 
ich Reformatow zachorzawizy Smiercią 
Świętych długoletne życie y prace fzczę: 
śliwie zakończył. R.P. 1619. Tamże ucze 
ciwie pochowany, gdzie uwielbienia (we- 
go czeka od Boga ktorego mocy panowa- 

nie wicczne. Amen. 


DZIEŃ XIX: GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Qyca BONAWENTURY TURSKIEGO 
Zakonu §. O. Franćifzka. 


Ex P. Ambrofio Stalicki im AAwnal: P. Reform: Antomo Raudaccio, 
lerozdzielny Towarzyfz W. O. Gabryc- wentura, ktory iakofam z wfzelką ścifło: 
Ula był ten Sługa Bofki W.O. Bona- ścią Regułę S. O. Fracifżka chował, tak 


Cceccccc 


pra- 


ZEE 
ragna? zb inai ją tak chowałi. Prze- 
% e: kiyate Aai fobie „między Reforma- 
tami życie prowadzić, tákoż wiold gowe 
Pilofzech świątobiiwie y przykładnie. Gdy 
z rozkazu Starizych przebierał (ię do Pol- 


ki na zafzczcpićnie mafżcy Reiormy w. 


Nicmczech od zbuntowanych kieretykow 
z Towarzyjscm złapany, z habitu odarty 
wyfzydzony, zbity; zkaleczony wpoł umazły 
zoftawiony, za Bolka iednak pomoca drogę 
fwoię kończył. Ale w Polizcze wióząc 
fwołc prace niefkuieczne, do Rzymu zRo- 
wu fię udal. 

Przylzedi do Rzymu wicczorem, a toe 
zniniciąc że łuż Forta Klafztozu była zam- 
knięta, chciał aby winnym iekim Kiafzto: 
rze na noc był przytęty,ałe wizędzie byt 
cdrucumy, Więc ną Śzczęscie do Klafztoru 
nafzego Ohoć odlegleyśzego zapuścił lies 
do ktorezo gdy fię on zbliżał , obaczył 
fiotęcczo w forcie Zskounika, y iakby 
nan w głęboką noc czekałącego, Był to 
„ Błozcfawiony jnnocenty de Cafe, 
(ak wielkiey świątobliwości Reformat, 
że Papież Urban Vili. z tym fig wymo- 
wil; jeżeli za mnie tćn Brał umrze, zaraz 
go, yo śmierci będę Kanonizowa!, Wfiawił 
go Bog nieźliczonemi Cudy, ktore iednak 
on zkładał na zafługę y przyczynę S. Anty 
fzczcegulney fwożey Patronki. Obdzrzony 
był y duchem Prorockim. Więc gdy te- 
go wieczora trwal na modlitwie, oviawił 
mu Beg e tych dwoch Polakach, że ni- 
gdzie przytułcaia ma noč nie znaleźli y 
rozkazał, aby ma mich czekał, y Wwyświsd- 
czył im miłeić by.testką. Powiedział to 
B. Janocenty Przefczowemu, ktozy dał mu 
‘klucz éo Forty, przysąęć owych gości y 
wygodę im uczyaść zozkazał, 


DZIEŃ 20., GRUDNIA: 


maa, nna, WEAR MEZZO 
Skoro tedy W. O. Bonawćentuta przy. 
fzedł, przyiął go, y Towarżyfza z wiel. 
kim ufzanowaniem, zaprowadzii do ftan- 
cyi wygodncy, á umywizy obom nogi ty 
pokornie pocałowawizy , pofilił ich; y £ 
inziością poźeguał. Apoki w Rzymie O. 
bonaweaiuzą miefzkał, mile Ge z nim za: 
bawaeł, ale mu powiedział, że iefzczć 
miał wiele ciezpicć, y dodawał mu fercá 
do cierpliwości. (Go B. Janoccaty prze- 
powiedział, zpełniło fic: Albowiem gdy z 
W. O. Gabryciem zatzedł do Ofomuńca, 
a ten 80 do Polki wyfłał, od mienawi- 
inych © przeftępftwo Regały niewianie 
poiądzony, do więźlenia wtrącony, głodem. 
y miewczafami zmorżeny , ná oftaiek za 
granicę Wygnany, od człowieka zcdnego 
osziany y polilony do iwoich Ryeformetow 
do Qiomuńca byi zaprowadzony. 
Ozdrowiąw(zy, znowu w fpzawie Rê- 
formy do Rzymu był pofłany; gdy Haua w 
Rtofstesze 5. Pioira na Gurże xlotcy na- 
zwartym, z wielką miłością y ulzanowaniem 
od Blog: Baritomieja Sałutiufza, także Re- 
formata, Kapłana wielkiecy świątobiawości, 
(ktorego bBeatifikąacyi, każą fię nżm w 
krotce fpodziewać ) powitany był iak Mę- 
czennik a 24 przy duchowncy rozmo- 
wie oznaymii mu O. Bonawcntuta o tru- 
daosciach y prześladowaniu Reformy w 
Polfzcze tę od Świętego Męża wziął odpo+ 
wiedź: Krwią Braci Polakow fkropiona Re- 
Jorma wielki owoc dofkonafości urodzi. w 
Rzyinić tedy miefzkaiąc Wiclebny Bona- 
wcatura, wycłerpiawizy y tam ciężkie 
kalumnie, y inne ftofy, świątobliwie tru- 
dy, y życie fwoże zakończył R. P. 101. 
Z Czego Bogu niewinnych fprawiedliwe- 
mu Obrońcy fiawa na wieki Amen. 


DZIEN XX. GRUDNIA . 


Zywot ówiątobiiwego JANALATERNY Soc: JESU.! 
kx Archivo Domńs Profejje S. Barbara. 


AN w Drobcbyczy zuczciwych y dó: 

ftatnich Rodzicow urodzony. gdy pe 
pięknych naukach przyfzedł do lat przy» 
itoynych, na początkach zafzczepioncgo w 
Polizcze Zakonu Soc: JESU,do niego wita- 
pib à tak wyfoce poftąpii w pobożności 
y umieżętności, że za czafem u dwoch 
Kzolow Polśkich, Stefana Batorego y Ey- 


Binunta III. zawołanymi, a wielce żasli- 
wym był Kaznedziełą przy ktorym urżę- 
dzie pe też nitktore Xiążki duchowne» 
á ofobliwie wydał do druku Arfę ducha- 


wna z wielą modlitw nabożnych. 

_ Gly fię Krol Zygmust, efadfzy Troa 

Polki wybrał do Sżwecyś dziedziczucć20 

śwego Kroleftwa, wziął z fob Wi X. Laa 
tekę: 


ROEE WRDWEAWE WOT ZM WEZ 00 a 
ternę: ta pn z urżędu (wego Kaznodzicy= 
kiego, Slowo Bolkie, naukę zbawienną, 
Wiiro $. Katolicką opowiadał, zheretycza- 
jym$z wedom, roge do zbawienia po' 
kazował, aleć na twardą opokę, to mafic- 
nić fowa bofkiezo padało, y nie wydało 
owocu, ałbowiem duch zły w ferca ich 
wftąpii, y Kuzwodzicię S. w morżu utopi. 
li. R.P. 198. włożywśzy na niego kalu. 
mnie sicpoczciwe o buntowanie Pańftwa, 
ale Bog niewinsego fiugę fwego oczy- 
scil, gdy Jmie iego cudami wfjawił. 
Między innemi, ieden Zołnierż w nie- 
woli y okowach Tatarikich ięczący, ża 
przyczyną tego Błogofławienego Męczen- 
nika był uwolaiony, albowiem gdy go 
wzyw.i, pokazało ma fię X. Laterna w ia 
fności wickicy mowiąc: -Chcefz bydź wól= 
ny £ koyden Poganfiich? a ox odpowit- 
agint: Lbcg y profzę, , Zaraz wybawiony 
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DZIEN sf: GRUDNIA: 
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iet z rąk y okow Pogamikich, á cuda- 
wnym fpofobćm we mgnieniu oka, ed miey- 
fca, w ktorym fiedział w Tatarżech, w pięć 
fet mil pe Matonya fig bydź obaczył w 
kraiach Rufkich Na pedziękowanie zaś 
Panu Boga za tak cudowną take pofzedł 
do Rzymu, gdzie ftanąwfzy, Spowiednike» 
wi fwoiema Xiędzu Pakoftowi całą tę rzecz 
porżądnie opowiedział. 

Znayduie fie pewnego Authora ziądli: 
wego Heretyka Kiążka w ktorcy iako ca- 
ły Prteświgtny Zakon Soc: JESU niew ftya 
dliwie fzpoci, tak y tego Męczennika Xię. 
dza Laterne; ale ktoby temu hay mnieyfzą 
dał Wiarę, ktory prawdziwcy Wiaty byt 
Odftępcą y bluźniercą: Bogu zaś w 

Cztnnikach Świętych Chwałcbaemu 

niech brźma honor na całą wice 
cznósć Anicn. 


GRUDNIA 


Zywot Swiątobliwego Brata MICHAŁA Dominikana. 
Ex aćiis Capituli Lublin: PP. Predicatorum. A. D. 1659. £rtjzcz 
| fol: 238. 


piee tego Słupi Bofkiego było w 
Woiofzczyźmie, w Mieście Kampałon(e 
R-P. 1570. W fam dzień Ziawńśenia 5, Mi- 
chała Axchawioła, z kąd y to Jmie Michała 
rż krzcie 5. mu dano. Rodzice iego by- 
iz, Oćicc, Jerży, 4 Matka Fida, łudzie uczcte 
wi. Pośmietci Qycą młodym będąc cho- 
wal fig przy Wuiu fwoim Piotrże Bogno- 
rże lckąrkicy nauki. Doktorże w Mieście 
Koronie Zicmi Sicóinigzodzkicy, 0d kto: 
zego pkzckigtcy Śckiy luterfkiey napit 
fig welpoł z butka fwcią Fida. A że go 
uie do Medycyny, zie do Stolarfkiegoxże= 
micffa applikowamo, będąc iuż dobrze w 
nim ćwiczonym, przez ciekawość wędro- 
wał po zożnych krątach, a przyfzedfzy do 
Krakowa, gdy miał robotę w Zamku Kra- 
kowfkim w Pałycach Krotewfkich. chodził 
zawfze do Kościełka $. Woyćłecha fiuchać 
fowa Bożego, w ktorym, jako y do tąd 
WW. OO. Dominikani trżymaią Ambonę> 
tak y za nieco był Kaznodzieja Niemiecki 
Wiejce mądry y żarłiwy. który dowodne* 
wi maukami gór! Luterkg y Kalwińką S6- 
ktę. a zdrewą Wiarę fłuchaezom fwożm w 
leica Wbaiął. 


Ccccececa 


Padło ziarno Ewangelij S. na dobrą rolg 
ną lerce profite y miezucięte Michała, y 
uczyniło w nim ftokrożny pożytek, albo- 
wiem zrozumiawizy fwóy błąd, porzucił 
Sekte Luterfką ktorcy fig wyrzekł, a Wia- 
tę prawdziwą Katolicką przyjął Roku P» 
1602. W krotce potym, imarnosć Swiata 
uznawizy, prędko onę pórzncił, u do Zako: 
nu 5. Dominika pośpiefzył. s 

Qycowie gdy go pszyiimowali, widząć 
Młodziane, nie tylko w rożmych ięzykach, 
ale też y w Afttologij biegłego, radzili 
mu aby Habit Klerycki przyjął, alc on z 
wielktey pokory ną Braci Konwerfow fe 

rofi. A będąc iuż w Świętym Zakonie, 
zrdzo Panu Bogu dziękował za powołanić 
fwoie tudziefz Nays: Pannie, za ktorey 
przyczyną wypełniło fię przedłięwżięcie - 
iego dawne pożądane. 

Tam będąc, czynił dyścypliny oftre> y 
prace ciężkie 'podcymował; do tego ile 
Klafztor potrżebował roboty na ozdobę Kø- 
ścielną y Klaiztórną, to on fwemi rękoma 
zrobił, á bardzo wybornie y z pódziwie* 
nicm wielu ludzi, jako w tak wielkich pra= 
cach nie nie łamał uftew BE t- 
gilie 
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bie odprawiał. Raz po ciężkicy pracy, 
będąc ma modlitwie w Celli zalnął, ( á by- 
ło to w Wigilią Panny Maryi Gromni- 
czney ) w tym ptzyfała do niego Nayśw: 
Paana y uderżyła go w twarź mowiąc: 
Wfłań iuz iefi czas na Jutrźnią: y tak 
ebudzoay fzedi na fiużbę Bolką: 
Mcowytacye czyniąc przed Krucyfixem 
w te fłowa mowil: O iako ieff ffodki Pan! 
gdy do ferca ludzkiego wnidzie! Częfto 
Krucyfix mały ktory miał w Celli, z go- 
rącym affektem Całuiąć, o cierniową Ko- 
rosę wargi fobić pokioł, aż do Ktwi na 
modlitwie rożne obiawićnia Bokkie mie» 
wał. Bracia będący w iakim kolwiek utra» 
piciu, udawali {ig do modiitw iczo,y by- 
wali pociefzeni. Był bardzo małoficrny 
ku ubogim, albowiem za dozwoleniem Stat- 
fżego, twcy porcyi im udzielał. Poflu- 
fzeńftwo Zakonne wielce miłował, á będąc 
łuż lat fędziwych y fłaby z prac ciężkich, 
nigdy fię iednak z mich nie wymawiał, 
owfzem pierwfzym donichbywał. Gdy 
duż ledwie mogł chodzić, przecię z Kazno- 
dzicią Niemieckim do $. Woyciecha cho- 
dził: á lubo na drodze częfło upudał nic ic« 
k nie mowił. - i 
„Takicy był cichości umyfłu. że przez 
wfzyftek czas iego w Zakonie, żaden go 
nie widział gnicwającego fię: wfzyfikim 
był bardzo miły. Wicie z Ducha $. rze- 
czy miewał cbiawionych à ofobłiwie Re- 
bellią Kozacką y Woynę Szwedzką przepo- 
Władał, y Częfto mawiał: Tak nas Pan Bog 


lie y Pofty wfzyftkie na chlebie y wo- 


GRUDNIA: 


fkarże nieprzyjacielem Kościoła S. że fig 
bote aby konie Pogantkie w Kościołach na- 
fzych nie ftawały, bo fię Pan Bog bardzo 
gnicwa na nas, á naybardzicy o to że fię 
ci z niewiaftami pomazali, ktorży naybar- 
dzicy czyftość powinni chować, Tę zaś 
cnotę on fm z daru Bofkiego przez wfzy- 
ftek wiek fwoy wiernie chował. 

Czafu iednego pokufa cielefna ciężk» 
nań uderżyła, á prawie w ten Czas gdy 
fzedł do Kommanij, więc powftawizy rzekł 
w fobie; Poftoy zły duchu ia chcę do Pana 
Boga, a ty mię do Piekła ciągnie! y 
odfzedł do ftolatn a wziąwizy fiekitrkę, 
nie roftropuą w prawdzie, ale zbyt heroi. 
czną w proftocić ferca wykonał odwagę 
naiwoim męzkim Ciele; acz potym opa- 
trzony żył, a za nierofttopną gorliwość zna: 
czną pokutę czynił aż do smierci. Df ma 
Pan Bóg y dar mądrości, tak, że fiedm 
Xiąg uczoaych y Dacha Swiętepo pel- 
nych napita. 

Wielu Braci umarłych widywał, iednych 
w Czylcu profzących o modlitwy, a dro- 
gich do Nieba wefoło idących. OA także 
będąc bliki pewney śmierci Sakramenta 
Swięte przyłąw(ży, z wielką pokorą y mi. 
łością Krucyfix do fiebie przytulałąc czy- 
ftego Ducha Panu Bogu oddał R.P. 1656. prze- 
żywfzy w ufławiczaych piącach lat 86. 
Pozrzcbiony ze Czcią u fwoich Braci w 
Kościele Krakowfkim Swiętcy Troycy. 

Z czego Boguicdynemu nierozdziel- 
na Cześć y chwała Amen. 
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Zywot Wielebnego Oyca ALEXANDRA PATAVINA Zakonu 
| 5. O. Francifzka. 

Ex Dominico de Gubernatis in Orbe Seraph: Tom. 2.lib. 7. c.7, Am- 


brofio Stalicki im 


NE urodzeniem w prawdzie Polak był 
ten Sługa Boki, ale długim miefzka- 
niem, pożytkiem. å na oftatek y śmiercią 
w Polfzcze. Zzodzaiu był Włoch w Pa: 
dwi urodzony w Prowincyi Medyolań: 
kicy, 4a do Zakonu $.O. Francifzka» 
4 w tym ftanic był ozdobiony témi cno- 
tami y talentami, ktore naydofkonalizego 
miogą uczynić Zakonnika. Wimtty Pro- 
wìacyi przy rożnych urżędach fiawnym 


Annal: Reform: 


był Teologiem y żarliwym Kaznodzicią. 
A gdy nafi Oycowie Policy zewfząd ści- 
śnieni, z Oyczyzny uftąpić mufiełi y tu- 
łać fic po blikich Pańftwach, wzbudził Pan 
Bog Nayiaśnicy(zego Krola Polkiego Zy- 
gmunta IlI. tudzież Adama Seadziwoią z 
Czarnkowa Wojewodę łęczyckiego Gene 
tala Wielkopolfkiego, Zygmuata Tarla Kefz- 
tellana Sandeckicgo, Jana Hrabię na Zywcu 
Komorowikiczos Jzdrżcja z. Rytwian Zbo. 
row- 
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1owfkiego Kafztcilana Oswiecimfkiego » 
na ten czas Marśzałka Trybunału Koronne- 
go, y wWfzyfikich Deputatow.  Więę (ci 
wfzyscy mocną, prozbę wnieśli do Qyca 
$. Grzegorza XV. aby Reforma Zakonu S. 
O. Franciszka byłą fkutecznie do, Polki 
wprowadzona. _ NC 9 
_ Tak godnych Olob proźbami nakłoniony 
Qyciee S. zlecił Protektorowi Zakonu Kar- 
dynałowi Fabrycemu , aby Komiffarża Apo- 
fiolfkiego na: tę fprawę zefiał do Polki 
Ten zs wisdomą maige wielką mądrość y 
świątobliwość W. O. Alexandra, na niego 
ten urżąd y ciężar włożył. A chociaż y 
ftare lata ly sieznaiomość kraju, y nie- 
biegłość w iężyku Polkim wftret mu wiel- 
ka czyniły , iedhak iako Mąż pofłuszny, tò 
wfzyłtko w fobie przełamał, y odebrawszy 
Patznta oświzdczył fię fiowy Marcina S. 
mowiąc Panie teżelim ludowa twemu ieft 
potzżebny, nie wymawiam fię zprácy á 
wziąwszy ż fobą fzesćiu Włochow y W.O. 
Cypryaia Gozdeckiego Polaka puśćił fię W 
dzogę pieszo bez wfzelkiego opatrżenia» 
maiae iuż łat więcey niż fzetćdziefiąt. Przy- 
izedt Go Inizpurzu Miafta Stołeeznego w 
Tyrolu, y mile był prźyięty od Arty 
Xiążęcia Kakufkiczo Leopolda; ktory wiel: 
ce tie zbudowawszy. z Swiątobliwośći W: 
Alexasdra chciał go przy fobie zatrzymać» 
ale ten pokornie figę wymowił pofufzeń- 
ftwem. Z Wiednia gdy fię pizebierał 
przez Sląfk y ftant w Gliwicach, przy” 
byio mu do kompanii fzelnaftu Polakow 
R«formatow rożnie fię tułaigcych; á gdy 
go tam powitał Gwardyan na ten czas 
W. O.. Benedykt Bółakowiki, po krotkim 
cdpccznieniu każał fobie W. O. Alexander 
Komimifłarź podać Regefir Braci. W Gli» 
wicech mieszkaiących , ktorych było 36. à 
uważałąc że naypierszy był Qyciec Benè- 
dykt Bołakowika, oftátni 2ż2ś Brat Bene: 
dykt Stafzowfki ( Benedykt zaś złacińkiego 
na Pólfkie tłumasży fię: Błogofławiony ) 
pobożny Starzec uredował fię w duchu, ýy 
wtfoło zawołał: Benedictum omen, benedi- 
tlum opus» guod inckoamus, in principio EF 
fne erit: blogofiawiona Włiożka , biogo- 
liuwione dzieło ktore zaczynamy, od poż 
czątku aż do końca będzie. l 

Z tamtąd udawszy fię do Krakowa gdy 
fe ftawił przed Mareinem Szyszkowfkim 
biftupem, tako Delegatem od S. Stolicy 
Aycftoiikiecy, po zwyciężonych wfzełkich 
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z Z o 
trudnośćiach, otrzymał Dekret pożądany 


na ftronę Reformy nafzey; A w Zakliczy- 
nie pierwszą Kapitołę R.P. 1623. odprawi- 
wszy» dwie Kuiłodye Reformatow tundo- 
wał, y utwierdził, bo infze mieyfca na 
fundacyą iuż ofiarowane były od rożnych 
łafkawych Dobrodzieiow. A chociaż mogł 
po zakończoney tey fprawie, powrocić do 
fwoiey OQyczyzny, y Prowintyi, pragnąc 
iednak aby Wefele lego było zupełne, 7 
dalsze pomńóżeńie Reformy, zoftał w Pol- 
fzeze. Co iego Towarzysze Włofi utefknili 
fobie, w mafzym zimnym kraiu, y po- 
wrociłi nazad: ale nie bez ukarania Bo- 
fkiego, bo na drodze w Niemczech od He- 
tetyckiego Woóyfka Mansfeldianow zachwy= 
ceni, zbiti> y z habitow Oodarci, ledwie 
żywo ufzli, a ieden z nich był zabity. | 

Sprawę Reformy náfzey fzczęsśliwie Za” 
kóńczywszy , wybral fię z Krakowa do War- 
fzawy gdzie łakawie od Krola Zy g muntà 
IH. był przyięty, 4 na dówód Pańkiey 
ku ubogim Żakonnikom przychyłnośći, że- 
by ich miał zawsze na oku, naznaczył Oy- 
eu Alexandrowi y z Bratią Kamienicę dò 
mieszkania na przeciwko Zamku Krolew fkie- 
go y aby 2 Stołu iego byli karmioni, ná- 
znaczył. Wielce fię zaś ciefzył ztego gdy 
flawa świątobiiwośći tegoż Oyta, to taż 
fię fzerżyła po Warfzawie , tak z wielkicy 
życia iego ofłrośći, jako y z żatliwych 
Kazań iego, ktore on w Szkole Kośćioła 

arnegó tak pó Włofku iako y pó Łacinie 
gorącym duchem czynił, tak że na nie 
gminami ludzie fig zchodzil« , |... 

Więc miłośćiwy y pobóżny Pan aby W. 
Alexandra y Retotmatow miał na zawsze; 
ofiarował im fundacyą w Warfzawie, y ná- 
dał plać obfzerny, na mieyftu wdzięcznym 
y, wygodnym, na który gdy Andrżcy 
Lipki Bifkup na ten czas Łucki introduko- 
wał Oyeow nafzych R. P. 1623. w fam dzien 
S: Patryarehy Franciszka, affyftował temu 
fam Krol Nayiaśnicyszy, z całą Familia, 
Senatem Dygnitatzami, Poftami na Seym 
Walny zgtómiadzonemi, y niezmieznym 
ludu gminem. Po tym zaś Akcie Krol o- 
znaylnił fwoię intenecyą O. Alexandrowi> 
iż na tym mieyfcu chciał niieć Klasztor y 
Kośćicł pod Tytułem S. Antoniego Padew- 
kiego; á to z ślubu ktory był uczynił, 
że w dżień SWięta tego Cudotworey> 
y z4 legò Wzywańiem, mocnego Zamku 
Smoleńfkicgo po dwuletnim M do: 
y 


„a AR E nk 22 a 
był bez ftraty Woyfka fwego.  Zoftaiąc 
daly w Warfzawie W. O. Alexander, nie- 
tylko to xozporżądzał,. co do porhnożcnia 
Reformy w Ofoby y , Klasztory móleżało s 
ale y do zńchowania śćificgo Reguły, do 
czego wielkicy przykładuł pilnośći, to 
„Mąćre Prawa fłanowiąc, to przykładnyni 
żygiem, iako Wodz chwalebnyą, innych do 
wfzslkicy dofkonałosći zachęzałąz. „ Nicfol- 
pował łatom, nieuftraszyły go Polikie mro- 
zy y lody, źle dalekie podroże piefzo od: 
tawowął. Sam chleba zebrał, y tym fię 
ardzicy ciefzył, że umiartwienia, y nie 
doftatku. przy uboftwie Zakonnym mogł 
kosztów ć. APE WA PAK 
Resztę życia (wegó trawił ofobłiwie na 
bogomyślnóśći, albowiem oprocz codzien 
nego nabożeńftwa, po puł Roku zwykł był 
odprawiać Rekollekcye ; przy oftrych po- 
Rah, Y tak śćiffym mileżenia, że chyba 
w gwałtowney pottżebie kilka flow prze- 
N Ea A GO PARAWAN ZSZ 
„„Źwątłony tas hity y rozmiitemi prata- 
mi, dła chwaly Bofkiey y pożytku Zakoa- 
nego z wielkim Braci y obcych żalem świąe 
tobliwie życia dokończył w Warlzawie R: 
P. 1606. y uczciwie był pochówacy. _ Al- 
bowiem Krol Zygmunt jako W. Alexrańdza 
wielce fzacował, tak y pogr żeb icgo 0: 
zdobił fwoią przytomnośćią, 4 z tey opinii 
którą miał o icgo Świątobliwośći, Habit 
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RUDNIA. 


zmarłego nabożnie całował, _ innego záć 
Stanu ludzie Habit Zakozny Męża Bożego 
na fztuezki kraiali ża Relikwie chowaiąs. 
„„Uezeł y fam Bog wiernego fugę, [wes 
go miektoremi eudy , między, ktoremi, li- 
czy fię uzdrowienie icdnego Xiędza Pieba- 
pa w Nadarżynie, ktory ciężką złożony 
chorobą , ślub uczyniwszy. do W. Alexan- 
dra nad wfzełkie fpodziewanie do zupełne- 
80 zdrowia był przywzocony. „Tego cudu 
znak .długo pamiętny, zoftaie w Konwen- 
Cię, Warfzawfkim » to. ieft Tabliczka od, te- 
Żżoż Kapłana zawieśzoną, na ktorcy, wy- 
malowany ftoi Refozmat,, á Kapłan na łoż- 
ku leżący z hapifem : Votum fecit: gra- 
a netepit: ślub uczymił , łafkę otrży= 
Mał. 3 A 

„ Gdy w lat kilkanaśćice po, śmierci Tru- 
mre iego otworżono znależli ciało O. Ale» 
xaodra w ołeyku wdzięczaje pachnącym 


piyaiące ktore gdy micoftrożnie rufzylś 


z mieyfca ow oleick fugami trumny nie 
dobrże opatxżoncy rozlał fè» a tylko piás 
fek złosifty zoftał ię w trumnie. Aby 
zaś w pokoiu y Ucztiwośći na potym leża- 
ło, ną niewiadomym dotąd mieyscu Bratią 
go pochowali» świadectwo tylko o tym ná 
pismie, zofławiwszy. , Bogu ztąd ktoży 
ftrżecże kosći Świętych fwoich 
nieuftałąca chwała. 
_Amea. 
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Żywot Wielebnych Oycow ALEXEGO. 


j ZYGMUNTA 


mW u AAKO S3 OaE FIACHA DRY 0. 
Ex P. Alexió Koralewicz iñ Addi: Chronic: Prufzcz fol. 235. 


O" ci fludzy Boftcy, y z urodzenia Zá: 
eni, y świątobliwośćią życia fizwni; 
poświęcili fie w nafżey Retormie Wielko- 
polfkiey ; Pierwszy W. O: Alexy  Dąbko- 
wiki, Zakon nasz ozdobił, y wyborną nau- 
ką, będąc Filozofii. y Teologii Profeliote ma 
y żarliwóśćią o zbawienie dusz ludzkich 
ofobliwą. Był albowiem Kaznodzieią Żat- 
liwym y pożytecznym, á iako fam Wielce 


ùmartwione J oto życie chowat, tak 
fiuchacżow fwoich do pokuty gorące mi fio- 


wy prowadził, Na tym iedhak mało ma- 
iąć że zdrowym fużyt, gdy w Wrocław 
bü nad Wifia morówe panowało pow ietrże; 
ch żarliwemi Kazaniami wzbudzał ludzi dó 


ubłagania fprawiedliwośći Boftiey przez po. 
prawę życia, dle y zapowietrżonym Uufiu- 
gował; adminiftruiąc im, Sakramenta. SS; 
Strzegł iednak eudownie Pan Bog tego fiu. 
żę (wego, y z frodka . niebe(pieczeńftwa 
zdrowo wyprowadził. Aje gdy fię ta pią. 
ga usmierżyła, ludziom ną Kazania śmiegć 
fwoię przepowiedział . á świątobliwie do 
nicy przygotowany , fzczęsłiwie umażł R. 
P. 639. tamże ze ezcią pochowany. . - 

, Drugi W. O. Zygmuat Trzemacki Zł 
konzik cnot rozmaitych pełny» á, W umót- 
twieniu ciała prawie niepomiarkowany š 
Albowiem oprocz śćiftych poftow y biczó- 
wania + miaf fziucznie uplecione żelażne 

łańcuszka 
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łańcuszki z kolcami ktoremi fobie noga 
krępował, y na tychże częfło pod ezas mo- 
diitwy klęczał. Do pracy Apoftolfkicy zdał 
fię prawie urodzony, a przy tym wziął 
od Boga dźr ofobłiwy do fkrufzenia fere , 
ludzkich, y naprowądzenia na drogę zba- 
wieaną. A nietylko. to ludzi wiernych, 
ale y niewiernych : albowiem gdy. w Kla- 
fztorże Włocławfkim był Kaznodzieią, Zy- 
dzi zchodzili fię na iego Kazania , kto- 
rych on iafnemi dowodami z Pilma S$. y 
ducha Bofkiego. pełnemi ffowy» . trzyfta 
nawrocił . y ochrzesł. . Rzadkim zapewne 
fzczęśćiem, y na innych Kżanodzicizch 
przykładem. elk JX AUZrICZĄ M WANA Ni 
|, Dzielność ffow, y przemieszkuiąca fafka 
Ducha S.. w Oyzu Zygmuneie> wydawała 
fig y w innych fkutkach , ofobliwie w ta. 
kim przypadku: R. P. x656. / Gdy. Kśrol 
Guftaw Krol Szwedzki. w. Polfzcze woiował 
a W. Zygmunt Gwardyanem był :w, Łibi- 
izynię, ku temuż Miafteczku z całym zbli 
Żył fig Woyfkiem, ktore miał kazać zpałić 
przeto, ?że Krysztoť Gembiski. Kasztelłast 
Gaicznieńki. Pań -mieyfęż przy pizcci- 
Wney mu fłronie Jina. Kòzimirza, Krola 
wiernie obftawał., „Wyfzedł przeciw. Kro- 
owi Szwedzkiemu z Bratią śwoią W. O. 
"y gmunt,.y Witaiąc go od Dziedzicą y 
Miefzczańkow , pokornie profit, aby gniew 
woy pohamowął, á Pánu y poddanym ie: 
go przepuśćił, Y była tak fkuteczna mowa 
ubogiego Ręformata, że Krol y piłaje iey, 
fuchał, y fam na nię odpowiedział, á o 


Zywot 


„dyanem bywał, sednak w pracy Apoftol= 
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saa PE 337) 
«0 profit O. Zygmunt to rżetelnie obiecał 
y wykonał, á do fwoich rzeki: Temu. Szą- 
‘Temu Zakonowi, (tak aas zwał). ieftem 
przychylny ; albowiem ety peregrynuiąc, 
mieszkałem w, Rzymie, także. w Hiszpanii» 
przeglądaiąe fie. w rożnych rzeczach, uzna: 
łem. że. ten Zákon; teft: w ofobliwyjn pó* 
ważeniu , u, wfzyftkiech Katolikow „ ofobli< 
wie u Krola Hifzpańkiego s yuz tąd. wzią: 
łem afekt. do niego.. Przeto tenże Kro 
nie cheiał ftać tylko, w nafsym Klasztorze, 
á. nietylko Zołnierżom  przykazał. furowo 
aby żadney fzkody nie czynili, ale y, fam 
w noty, obchodził Klasztor, aby fwawolne 
Zołniezftwo ; czego, fobie nie; pozwoliło. 
Nadto. „wfzyfikie . Drpozyta Dobrodzieiow 
y Mieszczanow ocalały... u +3 5.03 0 
<. Wielebny. Zygmunt potym choć , Gwar- 
fiey nie uftawał, y szęfto kazywał. . Já- 
koż po odprawionym Kazaniu w noty zá- 
thorował, y. iko żył, tak pobożnie umarł” 
A.gdy fię zgom.iego zbliżał, przykładem 
iwego Pitryarchy , Franciszka kazał fię na 
gołey ziemi położyć á lak wielki w ży- 
ciu, miłośnik uboftwa S. pokornie profit 
Qyca Wykaryego o pożyezenie fobie. Habi- 
tu na pogrzeb. „A, tak ubogi we w fzyftko» 
bogaty w zaflugi po nadźrodę wicezną po- 
fzędł w Klasztorże Włosławfkim Roku Pañ- 
kiego, Tyfiąeznego, fześćfetnego ośmdzie- 
fiątego drugiego wo Pana Naywyżfżego» 
men. 


GRUDNIA 


Wielebnego Oyci BENEDYKTA BUŁAKOWSKIEGO 


e ae „ ROn S. O. Pranciszka, „.. ; 
Ex P. Ambrofo Stalicki im Ańnal: PP. Reform: P. Alexio 
Koralewicz fól: 50: 


Weny ten Qycice urodzony w Zi- 
„FE enym y, dotąć w. Wielkiey .Polszeze 
kwitnącym Domu. z Woyciecha Bułakow- 
kiego y Barbary iDąbrowfkicy, witąpł- 
wfzy w młodych leciech do Zakone 5. O-' 
Fraućiszka u OO. Bernźrdynow , : wziął 


Jmie Benedykta, á według tego Jmłenia, 


był ubłogofławiony, rożnemi darami nátury 
y, łafki. Od początku zaraz dofkonałośćią 


Życia, nietylko rowiennikow, dle y da- 
Dddddd 


wnieyfzych w Zśkonie przechodził, 4 Re+ 
gute poslubioną ftarał fig iako mży wiet- 
nicy zachować. W mśukach wyzwołonych 
biegły, Fiłozofią, potym y Teologia w 
Lublinie Braci fwoim podawał pożytteznie. 

Wiedżąe zaś o wanikaiącey w Polfzezę 
Reformie nafzey, ktora tym ezafem w nie- 
ktorych Ofobach mieśćiła fig. w. Olomuńeue 
przeniofi fie do niey, z4 młanym. pozwo- 
leniem Starfzych, a to ztrżemą Towarzy” 
da zami, 


gos 
a - na M TROY EN ——_ 
fzmi, to ieft: z Oycem Felixen Mąkow- 
fkin, O. Bonawentura Trufkuławfkim» y 
Bratem Pawłem z Wilga. Zàftawszy zaś w 
Olomuńeu W. O. Gabryela Grodeckiego 
pierwszego Wodza Reformy Polkiey, z 
miłosćią przyjęty, w wielkim ducha ulpo* 
eniu pizez niejaki czas przemitszkał, Ale 
Cnota y Wyfoka nauka W. Benedykta, u» 
taić fig długo nie mogła. Więc od O. 
Gencrała do Wiednia pofłany byts», aby 
tam Braci Zakoaney dawał Teólogią, Go 
z wielkim zafzczytem y Zakonu y Polfkie= 
go mienia czynii : ofobiiwie że tam pod 
ow czas (jawny: Teolog Soc: JESU Marcin 
Becanus teyże nauki był Protefiorem z 
ktorym W. Benedykt jawnie utarczki 
Szkoine z pochwaią zy podziwieniem tak 
świeckich iako!y Zakonnżkow odprawiał. 
Giy W, O. Gabryel Grodecki z Liftami 
Papiczkiemi powracał do Polki, zafta- 
wizy w Wiedniu Oyca Benedykta, onèmu 
fprewę Reformy zlecił, sy swoim go Deles 
gtem,uczynii, Sam nazad do Rżymu po“ 
wrociwszy ; Ze zaš dia buatow heretyckich 
Bracia nafi: długo w Ołomuńcu mieszkać 
nie mogli, z Wselecbnym O. Benedyktem 
bliżcy Granic Poifkich do Gliwic przenić+ 
śla fię» gdzie pod łego mądrym y przy- 
kładnym rządćm w drodze dofkonałosći 
mocno poftępowali, y za ègo modlitwą 
w miedoftatku pożywienia kilka razy ću- 
dwnie opstriżeni byli. Aże fię po Pol- 
fzcze rozgłohła fiawa świątobłiwośći, 4nay» 
duiących fig w Gliwicach Reformatow > à 
ofubliwie Qyca Benedykta, Wielu ż młoe 
dzi tám poipielzyło , y od OO. Bertatdy= 
now nie mało. Br.Ci tai fię przeniotio. 
Gdy W. O Ałczandce Patawin Kommit- 
ferż od Oyca S. Grzegorza XV. Papicza na 
wfpatcie fprawy Retormatow do Polki 
byi pefiany, nad innych mu wiernie y 
gracowicie deponiegi W. Bencdykt, taksy 
Że nie podobna wypić Y wyflawić iego 
proć, pifm mądrych, ktore on podał ula 
mitosi y ug'ontowania Reformy nafzey. 
Y pobiogofiawił Bog tałkawy praco fugi 
iwego. Przeto tez fam dwa fazy był w 
Wiclk'cy Polizcze Kultolzem ʻA gdy 
przez Urbana Viti. Papicza Kuftódye Re- 
żermuckie Pzowiatyani były uczynione, 
On godnym był Prowincyałchiy ten zás 
urżąd iako y inne, wielką żarliwośćiąy 
przykładnym życiemą świątobliwcihi po- 
diępkami, zoftropuośćią ofobliwą ozdobit 
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Ale nie dofyć mu było ńa tym że Za- 
kon {woy ozdobił, y utwierdzał, więc 
y Kościołowi Bofkiecmu na chwalebne fię 
przyfiugi wydawał. | y i 
. Wzmagała fię na ten czas od pogranicza 
Niemieckiego ład fwoy biorąca Herezya 
Kalwińfka y Lutexśka, ofobiiwie że ią Szwe- 
dzi Ferafluiący po S. Pańftwie Rzymfkim - 
na hardo wfadzili.  Więć Władyfiaw 1V. 
Krol Polfki chciał to zatamować; á zá ra- 
dą J.W: XX. Bifkupow złożył Brateriką 
rozmowę Katolików z Heretykańi w To- 
raniu, aby albo przekonani o tałize bydź 
mogłi, albo pmr maey dali fwoie do- 
wody nå iąkich błędy fwo: záladzali. Ze 
zaś fawàa była mądrość W. O. Benedykta, 
więc Maciey Łubieniki Arcybifkup Gaie- 
źcieńiki y Prymas, między ianenii Teolo- 
gami, imieniem iwójm wyfał na tę „Roz. 
mowę, W. Benedykta: 

Długo zwyczasem heretyckim prożnemi 
mowami, krżykiem y halafem zabierali 
czas Didydenci, aż za radą O. Benedykta 
(na krozą wizyscy przystali ) {uchwalono ; 
aby obie ftreny na piśmie podawały fwoie 
wywody.  Zbiiał mądzże y grontownie 
wykrętne Zarzuty- odizczepicncow, z wiel- 
kim ich podziwieniem, tak nad głęboką 
iego nauką lako też nad wielkim pofzano- 
waniem ktore mu oświedczali zacni Pźao. 
wie. YI uznali dopiero, co to za godnośfi 
był cziowiek pod ubogą fukienką, ktorego 
oni nie dawno z wzgardą do Miafła przy- 
puśćić nie chcacii, a co większa» z ofiaro- 
wśanęgo dla Braci ie$o mieszkania przy Ko- 
śćioika S. Wawrzyńca fromotnie wypę- 
zili w tuż” 

_ Trzydzieśća y fzesć odpiawióno Śeffyi Z 
Hercrykarni, ale że przeciwko nauce Chry- 
ftofówey y oczywiftey prawdzie Kościoła 
S. Katolickiego; żadne im nie uchodziły 
wybiegi, Więc z tudzych kraiow fprowa- 
dzoni Arcymiftrżówie Heretyety (ofobli- 
wić między. niemi fiayfiawnicyszy Jan 
Hufielman) fkzycie ucitkali za Granice, 
woląc tak fami W błędach zóftawać, idko 
y ińmnyth | utrzyjmować w podobnych eic- 
kościach , hiżeli pyfzne głowy fkłonić 
ku prawdzie wznancy. -Y zpełniły fię na 


mich fiowa Chtyfufowe: Każdy kto Zle 

czyn, nie nawidźzeż rwiątła y przeto ucie- 

ka od nicgo lako fowa. 

„. PówTociwszy-po tey chwalsbney utarczeć 

W. O: benedykt do Braci fwbich Zakon 
r hyth 


Zołniezż Chryftufow ; Zabiegał albowiem 
z iirony pomnożcnia Braci fwoich tak w 
zachowaniu dofkonałym uftaw fwoich, iako 
y w Klasztorach ktorych nie mało przyby- 
ło zaiego fłaraniem. A gdy iuż zwątlo- 
ne pracami y latami uznaż fiły fwolc, nå 
lát kilka przed śmiercią ofiadł w Kłaszto» 
rác Goreckim (albo przy Mieyfkicy Gor- 
ce (wielce spokoynym, y dobogomyślne- 
go życia sposobnym gdyż on icit Znacz- 
nie odległy od Miafłaa choć na fzczerym 
polu zgare bę raczcy Puftelniczy , gdyź 
y naymnieyszey chałupka przy nim nie 
masz, a co był przedtym drewniany, má- 
(zych czafow» y to nie dawno, za ofobli- 
wą izczodrobliwcsćją J. O. Xiążęcią Alt- 
xandra Słukowikiecgo Dziedzica Miafta 
Gorki powftał murowany; wygodny; Z 
pietnym bardzo (choć według uboftwa 
nafzego ) Kośćiołem. 
W tym odludny m Klasztorku z pociechą 
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nych nie przefławał pracować iako dobry 


Ka ENCE. 
ducha [wego refztę dni fwoich kończył 
W. Benedykt, w uftawiczney bogomy- 
ilnośći y uczyńkach pokatnych ktoremi y 
Bracią fwoię y obcych ludzi wielce bu- 
(śował. Złożony zaś oftatnią chorobą wcze- 
śnie fię gotował do tego, aby iako Żył 
tak y umierał śmiercią Sprawiedliwych. 
Przeto po przyłętych Sakramentach SS. 
polecał fię Bogu Nays: Matce iy SS. Pa- 
tronom : á gdy inż mowić nie mogł, Kru- 
tyfix w ręku trżymałąc, y częiło cała- 
iąc. nabożnie do serca przycifkał, aiako 
drugi Moyżcsz, W ucałowaniu Pana fwe- 
go zycie to doczesne fkończył, Po śmiet= 
ci iego Ciało piękne y wdzięczne poka- 
zało ię iakoby żyjącego, ktore dotąd w 
Grobie Braci (woich całe y nie zepfute 
fpoczywa : A tą nie fkazitelnośćią Bog 0- 
kazuie świątobliwość Męża Bożego. U- 
mart R.P. 1649. Z czego Pana y Stworcy 
najzemu chwała. 
Amen. 
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Zywot Swiątobliwego STANISŁAWA PADNIEWSKIEGO. 


„Ex Margockt im Valer: Max: Polono 
Eeclefie Pilcenjis. 


Efztemu iuż Starożytnemu Doimowi Paz 
dniewfkich, (z ktorego y Krakow ika 
Katedra miała Bifkopa Jmieniem Filippa) 
wielką przyd:ł ozdobę , a wfzyftkim wiek- 
kie zoftawił zbudowanie Śranifijaw Padnie- 
wfki Starofta Dybowfńki. Tem sako od 
młogośći wielce fie pomnażał w cnotach; 
ofobiiwie czyfiości> fkromnośći y haboe 
żenftwie, tak dlż Większego oświadcze> 
nia pobożnośći Chtżeśćiańfkiecy, udał fię 
do Rzymu, gdzie wfzyftkich na ficbie os 
czy obroch , albowiem nie tak ciekawo» 
śći fwoicy dofyć Czynił, oglądaiąc wfpa- 
niałe Kostioty y Pałace, Ogrody piękne 
y Fontany» alè cò tydzień Szpitale nawie: 
drał, w ktorych ubogim y chorym łożka 
śćieląc , kariniąć ie y ufiugiiąc ; przy o> 
dcyśćiu fowitą iałimużną opatrował,  _ 
Przez Niedżici dwanaśćie u Xięży Jė- 
zuitow na bożomyślnośća zabawiwszy ü 
myślił fię do tego Zakonu profić, ale Claus 
dias Agúaviva Gentrał, widząc iako ten 
zacny Kawaler mogł bydź Oyczyźnić fwo: 
iey pottżebny„ odpowiedział mu temi 


tcecęecć 


fok f. $- Epitapbus 


flowy: Ze Cię. nić mogę przyiąć do mego 
Zakonń, fumtienie mię obowięzuie, Kle- 
mens VILL. Papież flyfząc o przykładnym 
życiu Padniewfkicżo, obiecował mu Pre- 
latuty Kosć:elne , ale fig tego ftanu nie 
chciał chwycić, Fundowął w Rzymie A- 
cademiain Anngam ktora y po dziś dzień 
iefzcze iegóo Herbu zażywa,  Pówroci* 
wfzy dò Oyczyzny z wola Rodzicow fwo- 
ich, gdy mu Wydzielili znaczne Dobra, 
przeds! wfzyftkie mowiąc : Moia pierwfżk 
ofudłość niech ma Pana; Kosciof. Fundo- 
wat tedy nżprżod Axrchikonfzaternią Męki 
JEZUSOWEY w Pilicy przy Krucyfixie z 
dawna łafkami fławnym , ktoremu Ołtarż 
cały frebrny y wfzyftkie inne Kapliczne 
fprzęty , oś żłota y frebra nadał, ale te 
ozdoby y Oftarż Szwedzi złupili. Tamże 
ż Farnego Kościoła Kołlegiatę ufundował » 
Prałatróm y Kanonikom obmyśliwszy dofta- 
tećzne dochody. W tymże Mieście fun- 
dował y apofażył Kanonikow Regalarnych 
de Penitantia (iacy lą w Krakowieu S: 
Matką, ) 


Gdy 
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Gdy. ześ Pilco kupiła Náyiaśnicyfza Pani 
Marya Jozefa z Wëfslow, Krolewicowa Pol- 
fka tundowzła łakawie nafzemu, Zakonowi 
Kośfioł y Klasztor z wfzełkiemi potrżeba- 
mi y wygodami według reguł nafzego u- 
boftwa. A że nićmogła ta izczodrobiiwa 
y pobożna Páni, żadnego opatrżeńia wic- 
cCzyfłego y pewnego nam zapifać (bo te- 
go nie godzi fię nam przyiąć ), Udarowałą 
nasz Kosćioł ofsbliwei Rellkw ami, a fa- 
ma świeżó żyłąc między WW. Pannama 


Tegoż 


W Sam Dzień Bożego Narodzenia odro: 
dził fię ni wicczać życie Wielebny 
Oyciec Woyciech Petranowiki Zakonu S. 
O. Franciszka y Refoamy nalzcy Profefs. 
urodzeniem ná świecie zacny, àle Cnolą 
7 dofkonałością w Zskonić znacżnicyszy » 
Ibowiem Regułę pósłubioną wićrnie y 
śćiśle zachował, duchem nabożeńft wa, mię 
łośćią uboftwa, fkromuośćią y. powagą w 
obyczziach, fzczerożćią umyfu, umartwice 
nicin ciała wfzyftkim ieiniał. Dla rofłro- 
pnosći, nauki, y innych wyboznych przy. 
Miotow fprawowsał chwalebnie y. poźyte= 
cznie urżąd Kaznodzicyki y Magiitta No- 
Wieyufzow, a częfto z waiejkim iego u- 
martwieniem Prźełożeńki urżąd, mu zda- 
wano : choć zaś z należytą pilnośćią miło- 
śćią y dyfkretya zawfzego fptawowił ; 
bardzo fobie w tym teknił, co y przed 
śmiercią oświadczył. Albowiem uczynio- 
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NPC O e 0 A. 
Sakramentkami w Waxrfzawie, świątobli- 
wię. umatlią, y jako iedną z nich bez 
wfzclkicy. pompy. icf pochowana Stani- 
faw zas Padniewfi. życie fwoie świąto- 
biiwie y bczżennie fkończył Roku; P.nikie- 
go Tyfigczecgo fzesćfetnego trzynatego, 
wieku fwego, dwudzieftego, dziewiąte- 
„go w Pilicy. pochowany s, y w.krotkim 
czafie dopełnił korony ktorą fig cicjzy z 

Bogiem. Amen. 


Dnia. 


ny Dcefnitorem Prowincyi  Małopoi kity 
gdy w Sandomirżu mieszkał, oftataią zło- 
żony, chorobą chociaż pilaieę y nabożnie 
gotówał fie do śmierci, y nie czuł obcią- 
żónego fumnienia, iednak gdy iuż przed 


zgonem „zefzli fię Bracia mafi nawiedzaiąc 
chozego; przejtafzaiąc ich z waćlkim za- 


lem mował do młodfzych te ffowa: Wy 
icft ście, błogofiawiena, ktorży, zawsze w 
poddasośći żyłiśćie ale ia nędzny tyle ra- 
zy Przełożony.» w, famym  miłofierdziu 
Bofkim nadzieję moię pokładam mąiąć od- 
dé rachunek za tyle dusz, . Ah! złote fo- 
wal ktore prapnący urżędu mogliby ná 
ferczch fwoich fyfować | Po tych, faokoy- 
mie dókończył Roku Punfkicgo, Tyfiączne- 
go fiedmfetnego,, dziewietnaficgo. Gia- 
lo icgo po wielu lat widziałem fam całe 
y mie zkażone. Zgęzeżo BOGU honor 
wieczny. Amen, 


DZIEN XXVI GRUDNIA,. 


Zywoń Wielebnego Brata PIOTRA PIASECKIEGO 


Zakonu $ O: Francifzka: 


Ex Archive Conventńs Jaroslavicenf: PP. Reformat: © prop: notitia. 


TT dotąd y kwitnie dawny Dom Pia: 
„M feckieh Herba Janina z ktorego nie: 
ktotży w W. X. Litewfkim do wyfokich 


dofzli Zodnośći, diudzy w Sandomirfkim 


Woie wodztwie ra fawę (fobie zarabidią. 
Z tych:zá pamięci nafzey był Jozef Pia- . 
fechi Dziedzic ną Skotnikath, y Bogoryi ; 
ktoremu ic20 Małżonka Maryanna z Duni- 
mow Katwickich Kasztellanka Zawichofką 
dwoch Syuow powiła : z tych ieden ftar- 
fzy dotąd Żyic, drugi zás ze Krżtu S; 


€ s y ME ; EK alga k 
Jedrzey » krotko ałe dobrże fłużył Bogu 
w Zakonie y Reformie nalzey. . 7 
„4 Ten od lat dziecinnych iąko był przesli- 
cźney uródy „,tak fromnośći prawie A- 
niełktcy, a choć iefzcze przy małych li- - 
tach, Żadnay lekkośći w. obyczaiach nie 
pokszował, decz ftatck iakis y powagę. 
W zaczętym dopiero pietnaftym roku ży- 
cias prolił fie ufilnie do Zakonu nalzego> 
ale dla delikatney kompiexyi, pzzewie- 
czonó iego intencyę przcz rok prawie. 
| Kochaljca 
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puema OJ OW a 
Kochająca Matka nie tylko go fama wftrzy- 
my wała, gle go. pokrewnych. woziła, kto- 
rży go mocno odwodziłi , jednak wizy- 
ftkich tak mądrze z konwinkował, że fa- 
maż Matka, choć tylko dwoch Synow mia- 
ła» przywiozła. go do. Nowicyatu y. za 
nim profila, nie. chcąc broć, na fumnic- 
nie przefzkądzania mu do pobożnych zamy« 
fow., Zaczy m go, dłagiey probie y kon- 
czony pieimaityim, Roku przyięty do Zá- 
konu w Sandomierzu R. P. 1439. „Data,a5. 
Wrzesnia obleczony , wziął mic. S. Pios 
tra z Alkantary ną pamiątkę Dziąda fwego 
tego Zakonu Profefla. (ktorego iá Co. to 
piizę zaznałem czci godnego ftarca, Mes 
ża dokon atego, a wielce o zachowanie 
Reguły żarliwego) „w „Nowicyacie Brat 
Piotr żył iako Anioł pokoju w miłey ná- 
der fromęosći , pokorże , cichośći y po- 
fiufzeniftwie z wielkim zbudowaniem, zdał 
fig bowiem y nicumieć gniewać, oftroséi 
y pokuty Zakonnc chętnie y bez zmat- 
zczenie znofił. . s ma A 
„Trąfił na zimę R. P. 1740. nad zwyczay 
frogą y długą, dziwowali fię. wfzyfcy» 
iak może w wytattym habicie wytrży- 
mać a Piotr y.nie farknął ; na chwałę 
Boiką na prace w zamnić ochotny; y ni- 
gdy nie zachorował. Po uczynioney Pro. 
tefdysi w Rok, dany na Filozofńą w Kon- 
wencie Jarofiawikim, a rok tam przeby- 
wfzy, gdy z ftateczney zawfze pobożno- 
śći piękncy nauki, á wdzięcznego głofu 
do prac Kżznodzieyfkich zgodnego» wiel. 
kie po fobie czynił nadzicie, wpadł w 
bolefne fuchoty, ktore z gdziwsą cierpla. 
wosćią znofł, 4 zbłiżaiąc fig do śmierci, 
opattżony duż Sakramentami SS. na trży 
dni przed nią pokazał fię we śnie j. X. 
Wyleżyńfkiemii Soc: JESU; miefzkaiącemu 
w Collegium Jarofiaw kim u Pauny MARYL, 
niczdy fwemu w małych Szkołach Magi- 
ftrowi (4 niewicdzącemu, gdzie, y iako 
fig obroci} ) temu oznaymił że ieft Refor- 
matem, y przydał: Jeźełi mię Wafzeć 
chcesz widzieć; iá tu w Jarofiawiu icftems 
ale zatrzy dni z tąd poydę. Przytym y 
to powiedział; że Brat rodzony tegoż Ká- 
plana » 4 nasz Zakonnik Brat Mateusz Wy- 
leżyńiki Dyakon, zoftaiąc m4 Teologii w 
Lublinie tego dnia umarł. 
Przyfzedł na zaluteż X. Wylezyńiki do 
nafzego Klasztora , nawiedził choraiącego 
Piotra, y mile fe z nim rozmowiwszy » 


Eceeeee a 
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zamilczał owcy powiczći 0 śmierci Brata 
fycgo,. Trzeciego dnia po tym poleceniu . 
duszy, od Zakonnikow , kazał fobie fam po- 
dać Gromnicę y' nabożne akty rzetelnie 
wyprawował. ; «Od Spowiednika pytany 
ieżeliby kochał Chryftufa Pana Oblłabicń- 
„Ca duszy, fwoiey? odpowiedział: kocham 
4 całym fercem y ufty. to potwierdzam. 
Y w tym akcie niewinna duszę Bogu oddał 
Rai P. 1743. zacząwszy Rok ośmnafty „ W 
Zakonie czwarty. : i 
ry Dowiedziawyzy fię o iego śmierci X, 
Wyleżyńłki, pofpiefzył na pogrzeb icgo» 
po ktorym y przyczynę pierwszy bytno- 
śći fwoiey, w Klasztorze O. Gwzrdyanowź 
wyławił, y nadto pytał, ieżeliieft praw- 
da iż Brat icgo rodzony w Lublinie umarł? 
‚© czym iefzcze nie maiąc wiadomośćj O. 
Gwardyan nie umiał odpowiedzieć, lecz 
wyprowadzaiąc Gośćia owego, Z Forty o- 
baczył przebiegającego Poftyliona od kto- 
rego lifty odebrawszy s, W. pierwizym 
wziął z Lublina wiadomość, że tegoż fa- 
mego dnia jak Brat Piotr przepowacdział> 
umarł Brat iego. , Te ; 

Chciał Pán Bog upodobaną fobie dufzę 
Młodzieniaszka , y inuemi wfławić znaka- 
mi. W kilka dni po zeyśćiu iego, gdy 
żałośni icgo FProfefiorowie w wieczor 0 
nim w Celli rozmawiałi , z nagła kredka 
mała iako groch; na ftole leżąca padła na 
podłogę y iakoby ią umyślnie rozciął ná 
czworo , Krzyżyk fię z niey zrobił. Więc 
rzekł ieden do drugicgo Podobno to Brat 
Piotr od nas ratunkii potrzcbuże.  Pofzla 
tedy na Choc y Wigilie za dufze iegó od- 
prawili. Nocy przyfzicy pokazał fię we 
snie iednemu znich y biorąc go za rękę 
rzekł : Oycze» dotąd fig ty za mnie moz 
dliłer, odtąd ia za ciebie modlić fig będę- 

„W odiegłym Klasztorże Soleckim poka- 
zał fię we śnie iednemu bardzo fobie ży- 
człiwemu Bratu, z wcfolą y iafną twafżąe 
ktore widzenie żadnego mu ftrachu nie 
uczyniło, choć widział, że Brat Pietr umart. 
Spytał fię go tedy w iakimby ilanie zo- 
ftawał? odpowiedział, że bardzo w do- 
brym. Profit go daley ow Brat, aby mu 
co zaspiewał: obieczi, y bardzo wdzię' 
cznym głofem.zaczął' spiewać OW Psalm 88. 
Mifericordias Domini in atiynun cantabo- 
Miłofierdzia Pańfkie ná wieki wyspicwoweg 
będę: z taką pociechą fiuchaiącego, Że za 
odchodzącym Bratem Piotrem, y on fan 

zapo- 


SO e PE 
zapomniawszy fię wypadł z Celli, fucha- 
igt go nader pięknie mucącego; CO do- 
piero poftrzegł nad famemi wfchodamis 
gdy bliko ftoiący Zegarbić począt y owo 
przerwał mu pienie y widzenie Bogu zać 


DZIEN 27. 


GRUDNIA: 


ktorego fą delieye w dófzach nic winnych 
niech brźmi od Ańiołow Swiętych 
chwała niefkończona, 
Amtn. 


DZIEN XXVII GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Oyca TIMOTEUSZA MAKOLENSKKEGO 
Zakonu Kaznodziey (kiego. 
Ex Afis Cabituli Generalis Valentie +rufzcz fol: 228. 


"PEM urodzony w Domu S'zlache- 
ckim z Oyca z Makolna Makoleńfkie- 
go, z Matka Z fa Przypełkkicy: nie daleko 
Dąbrowice Miafia ná Połefiu. Z młodosći 
zaraz nsukami fie bawił, potym do Zakonu 
Kaznodzicyfkiego ałbo S. Dominika wiłą- 
pil, gdzie Pofiulzeńftwa swietego, poko 
1y.» uboftwa y czyfkośći przeftrzezał, nau- 
kı w Piśmie S$. pilnuiąc, oraz y Zydo- 
wfkie go fię ięzyka ucząc, ktory z łafka BO- 
żey, prędko y wybornie pojął, 4 w nim 
chcąc bydz dofkonalfzy m udał fię; do Rzy- 
mu, gdzie będąc. profil naywyżizego Pá. 
fterża Kożćioią Bozego Urbana ofmego, 
aby mu 2 błogofławieńftw em pozwolił, Zy- 
dom Ewangelia S. opowiadać, y ich nie- 
wierność gromać : z ktorych niektorży fu- 
chai,e ffow iego zarliwych, y mądtych» 
wywodów, uwierżyli w Chry ftufa Pana. 
Po tym W. Timoteusz Duchem S. zapa- 
lony , profit figę nå przepowiadanie Ewan- 
gełii S. do Tatar, y nawraranie ich do 
Wiary S. Chtyftufowey. A przyizedszy 
z Bratem Alexym Konwerfem do Miafta 
Key, tam ogańfte, 4 ducha Bożćgo pet- 
ne czyniąc Kązania, do Wiary Pogańftwo 
nawracał, Kato:skow zaś w niewoli będą» 
cych w Wierżć $. uiwierdzał.  Miiowa- 
ło go Pogańitwo+ tak iż nie wiele mu 
przelzkadzało» nawet pozwoliło Proceffyą 


w Niedzielę pierwsząPaździernika w dzień 
Rożańca S. z Obrazem Nays: Panny po 
rynku tamecznego Miafta z wielą Katoli- 
kow , na co Pogańitwo patrżyło z fwym 
zbudowaniem zbawientym 

Lecż nie dłażo po tym zarażony powie- 
trem przy fluchamiu Spowiedzi wpadł w 
oftatntą nielioc, w kiorecy go nawiedzali 
wierni, y wicie ich było przy nim aż do 
śmiejci, mowiąc z mim wcfpoł Rożapiec 
S. a gdy przyfzia do oftatnich flow Pozdro- 
wienia Anielfkicgo (teraz:y w godzinę 
śmierci Amen ) bogu czyftego ducha od 
dat R. P: 1637. Po smierci na ciele tego 
nowego Apotłoła znaleziono łańcuch żelazny 
w ciało wrofiy y tak goz nim pochowano 
w Kośćiele. | 

Brat zaś Alexy miłofiernemi uczynkami 
fie bawiąc, y chleb fobie Krawiectwem 
wyrabiaiąc , niemnicyfzą oftrość ciatu czy- 
nif, à widząc , tuż Kapłana y Towarzyfzą 
fweżo, W. Tymoteusza zmarłego, rze- 
wnie płacząc mowił: Oycze nitopufźczcy 
mię, weżmiy z fobą Towarzyfza wiernego! 
iakoż wyfluchany na załutrż umarł, jako 
żył w proftocie ferca świątobliwie. Po- 
choewany ptzy tymże Kośćiele na Cmen- 
tarżu , gdzie rożne Cuda Pan Bog czyni, 
ktorego Wfzechmócne jJmie „niech będzie 

„,pochwalone na Wieki. Amen. 


DZIEN XXVII. GRUDNIA 
Męczeńttwo niektorych Dziatek zamordowanych od Zydow. 
Ex Farts Proceffious Criminalibus. 


Ego dnia ktorego Kośćioł S. obchodzi 
Swieto Niewian gtek S$. od niczbo- 
żnego Heroda zamordowanych, zdało, mi 
fię polożyć Męczeńftwo niewinnych Dzia- 


tek w Polfzcze, przez niewierne y zacięte 
Zydowftwo, Chrzesfiańkicy krwi iako pi 
jawki pragnące, okrutnie zamęczonych. 


A że przez tyle, wiekow, miepodobia y o- 
krucien. 


DZIEN 28. GRUDNIA: 


*racieńftwą tego Narodu, (ze wfzech 
nayfzkodliwfzego Cirześfańftwu) zmiat- 
kować, ý zabitych miewinniątek policzyć 
(bo ich ieft tyfigrami) umyśliłeń tych 
Męczeńftwo tu położyć, o ktorych wiem 
autlientyczmie, y ktorzy za mego życia 
krew przez nienawiść Żydówfką ku Wierże 
NE przelali. mea 
icrwszy za życia mego, Męczenniczek 

niewieny był Jerży Krzfnowfki, iefzeze 
przy piczfach Móźcierżynikich zpftałący , 
ktorego R. P. 1zio, Dnia 18. Sierpnia W 
Sandomirżu Zydzi przez nicbytnosć Matki 
zarwawszy w Domu Rabina fwego z Cere- 
moniami przekiętemi ( ktore ońi małą fe" 
kretaę do takicgo uczyńku był w piwni: 
cy zklaty, nożyczkami rznięty, 4 na ofła* 
tek w beczułce gwozdzini nabitey tarżań 
y zamordowany. A że tem złośliwy na- 
rod ma fobie za fkrupui y gogzżebem u- 
czcie ciało Chrześćieńikie, wyrzucony był 
peg płot ićdney chałupy. 
~ Nie długo fẹ utaiio to okrucieńftwo 
źlbowiem gdy yoftrzeżcno rano ciałko zka- 
towaae, między Chrześćiany ftał fię ro- 
zruch , Bog to zaraz wydał: albowiem Zy- 
dck mały Syn zabbycy Rabina ktory przez 
ciekawość zayzrał Co Zydzi czynili, od 
"Boga natchełony , ucicki z Domu, y przy: 
padi do j. X. Stełana Zuciowtkiego Archy- 
dyzkona, Oficyałała, y Piebama na ten czas 
$andomirfkiecgo + Mała ni cporó wnancy 
pcbożnośći y ższliwośći o Wiatę S:y krew 
Cbrześćieńfkz (ktory iuż przedtym o za: 
inotdowamie Dziewczątka Maryanny; got- 
liwość fwoię Pafterftą przeciw żydom po- 
kazał» y otym Xiążkę wierizem Polfkim 
wy dał. 

Tea Prółat nieśmiertełncy godny pá 
„ młęci , te uflyfzewszy, zapalił fig iako nie- 

dy Phinees Świętym gniewem, aucie» 
kszy fię do J. O. Xiążęcia Kasimitża Łu: 
bieńfkiego, Bifkupu Krakowikiego+ (u 
ktorego tylko famcgo znalazł protekcyą ) 
ial fię gorliwie tey fprawy Chryfiufowey, 
ktora, o iak mu była trudna y cieżka! £ 
vft iego lamego fiyfzałemR.P. 1713. Gdy 
ślbówiemn» ten o Wiarę, o Sprawiedliwość 
iawuą uy mowił fę, Zydoftwo ftadkiczy” 
niąc po całcy Polizcze, wfzyfikich Poten- 
tatow tak na p obrufzyło przez po- 
ótrunki, że aigdyby na niego tak nie ná- 
fiępowali; gdyby Wiary y Boga oditąpib 
àbo inny kry minał popełnił. 


FEE 


ALI: S97 
Deba WC TR TZ A 
Niftępowali na iego aienarulzoną fiawę 
miwet y na życie, fomentowali Trybuna» 
ły» Iżyli w oczy, y prawie iżk dawncge 
Szczepana tak tego, za tak dobry uczy* 
mek kamienowali. Ale on choć był zdro* 
wia fidbego; choć nie był pieniężny m» 
nieuftrafzonym fereem ftal przy Sprawie- 
dliwośći, y odbiiał ftrżaty ma ficbie wy 
pulzezone , "4 fprawę Boky utrżymowałe 
maigo iednego tylko wiecznego pomocnika 
Jmói Pana jędrzeia Dunina Karwickićgo 
Sędztczo Grodzkiego Saudomirfkiczo, po 
tym Kafzteliana Zawichoftkiego, a prze- 
biwsży fię przeż wizyitkie tamy y tru 
dńośći R. P. iya. pożądany fkutek w kas 
raniu bezbożnych Motdcreow otrży mał, 2% 
Lakka poczciwego y nigdy mie prae 
nego Pawła Jarofzewikiez6 Chorążego Pios 
ckiego, na ow czas Vłce Marizatką Try* 
bunała Korernegó, ktory dziewięciu Zy“ 
dow kóżał po jrożnych | mękach "fir: cić. 
feft o tey Sprawie eałey Xiążka drukowa* 
na Ww ktorcy zczydziesz wiele bardzo pras 
judicata , albo przykiedow zamordowania 
niewinnych Dziatck od Żydoftwa. 

Drugi Męczenniczck niewinny Dziecię 
Szlachetnie urodzone , Szczepan Stadziceń-. 
fki w czwartym Roka ząchwycone od Zy“ 
dów R. P. 1763. Daia so. Kwietnia we WA’ 
Markowa Wolrta nazwaney , Woiewodztwą 
Kijowfkiego, a od Zydow bardzo wieły' 
ná to zgromądzonych w fam dzien Wieki 
kopiatkowy na wzęardę Jmiesia y Męki 
JEZUSOW EY, maprzod ftyzorykiem pod. 
ferte uderźony ; potym ćwaieczkami, fzpil- 
kami, ma przemiany fkłoty , ktore ma y' 
zá paznogcie zabiłali , A gdy iuż wfzyftka” 
krew 4 micgo fpłyneła, zakręceniem kar- 
ku było udufzone. Po tym zaś w blifkam 
Laku twarżą do ziemi porzucsne,  Uiąt 
fip o ten niczbożny Kryminał J. W. Jmók 
Xiądz Kaietan Sołtyk ná tern Czas Bifkap* 
Emniaufeńfki, a Coadjutor Kijowki ( 
gdy tó pifzę: J- O. Kiąże Bifkap Kra: 
kowfki) a co do nicgó należało mocnie y- 
gorliwie czynił, 24 iego zaś przykładem 
Sąd Grodzki Gcncrału Woiewodztwa Ki- 
jowikiego nie uchybłając bynaymniecy dro" 
gi Sptawiedłiwośći, áni uwodząc fię pro- 
zną bołążnią lab. kotrupcyą, okrutnych. 
Ziboycow furowie ukarał w Zytomiqża 
Dnia +6. Maja tegoż Roku. —. Jmiona fpra* 
wiedliwych Sędziow godne j wieczyftey 
chwały y pamięci, te lą: W. „gd Pao 

' Eran 


gz. 


pitzy ftarych latach fiabość tyle nie 


598 DZIEN 28. 


Erancifzek Xawery Nitofiławfki | Podwbie- 
wodzy Generatu Woiewodziwa Kijow/kiego: 
W. Jmii Pan Łukasz Bohdanowicz Sędzia 
Grodzki Kijowfki. W. Jmei Pań Kazi- 
mirź Choiecki Pifarż Grodzki. Tak zaś z 
lakwizycyi iako y z Dekreta w tey fpra- 
wie terowantgo pokaznie fie, iż gdy Zy- 
dżi wytoczyli {krew ztego Dziecicsia, w 
rożne tfoyki rozbierali ią y między fię go 
dzeliih ułóż? A Ę 

(Trzcsh Męczennitzek nayswieżfzy Miko: 
tay Sya Marcina y Katarżyny Jędrżeykow 
ze Wfi Czarnołoży pod Woyfławicami w 
Ziemii Chetmkicy , około Swiąt Wielkono* 
enych Roku Pańtkiego 1761. zdtadliwie od 
Zydow porwany, okrutnie rżezany, zkłoty, 
w beczce nóbitey gwożdźmi trarżany y 
zamordowany, ktołtego ciałkó w gnoy 
wrzucili, á krew z niego wyfątzoną do 
Miaft, Brodow , Chełma, Rejowca, Kro 
śniczyna, Uchań , zawiezłona była y po- 
dzielona. Ze záś pies z gnoju gó pazura- 
mi wyýgrżebał, y częStią iuż pożarł, tie- 
funkiem było znalezione. Gdy ten nie- 
zbożny ugok pszyfzedł do wiadomośći 
JJ. Ww. Pańftwa, Felixa Potoskiego y 
Maryanny Tereffy z Danieiowiczow Mąt- 
żonki Kafztełllanow Słońfkich; Staroftow 
Krafnoftawfkich , zápalili fię fiufżtym gnie: 
wem oboie pobożne Pańltwo, ź że famemu 
0- 
zwalała ile pragnął , wzięła to na fichie 
J: W. Kasztellagową mężna zaifte Matrona. 
Zachodziły y tu dla Zydow moeġe Pro- 
tckćyę godnych ludzi inftancyć y rady. 
Sypali ozrutaa Zaboycy wielkie Summy, 
Powy Maali, by nay Wiçêcy , ale 
ogdboynà Pini, y krokiem mieuftąpiia 
Od Sprawiedliwosći y poWinney żarliwosći, 
Zbijała ińfłancye y rady» arcy madremi 
zacyami „ przeftrżegała aby iakićmii ézaťa- 
mi nie podchódzili Sedziow , łożyła na to 
wielkie koszty, śby fprawa Boka nie była 
przegrana, mawet ani „przewleczona. Y 
mogę befpiceznie łufzyć, że tymi herołe 
cćznym aktem, (ktorym wielu Mefezyzn 
oziębłyeh w Wierże zawftydziła  ktocym 
caig Poike wielce zbudowała ) ubefpieszy» 
ła zbawienie fwoie y „błogofławieńftwo 
wieczac 

- Wice gdy ta mężna w Chrześćiańftwie 
Debora hetmaniła w tey utarczte, y woy- 
nę Bofką prowadziła, po wyprowadzeniu 
pilaym y oczywiftym lakwizycyń Urżędo: 


Jławfki: 


GRUDNIA: 


wnych y Konfeflat, Merszko Rabin Woy- 


fiawfki przekonany; fnmaieniem , 4 boiący 
fig aby włęcey miezboźnośći przez fiebie 
popełnionych mie wyławił, Zå poduszcze- 
niem diabelkim fam fig w więzienia ob- 
wiefł » ktorego z4 tym śćiezw, kat u o. 
oma końfkicgo przywiązawszy , Zå miafio 
wywlokł , gdzie było na ftafie zpałcńe, 4 
opioł z nicgo na powietrie rozrzucony, 
5 innych 245 trzech zbawicaie, uhinie he 
pobożna Pani ftarała, W ezym motno pra- 
cowali Oycowie Soę: JESU ; iákoż y w 
tym łey Swięte żądze Pan Bog ubio gofia- 
wil, bo dway z mich na drodze z wiarą 
fie odezwali y byli ochrzezoni. _ Tiżeca 
żaś na (amym placu też łakę od Boga ó- 
trżymół, sednak wfzyscy według Deltetu 
po Chrżsie S$. byli posfinani. 
„, Cłała ich w trumny włożone, y do 
Kostiola Sos: JESU zliewną Protefys, aiy. 
fteneyą Szkol, Miifta, Ceshov przęnie» 
une, ną ktorych pogrzebicnie ziacha! ue 
myślnię J- W. $ X. Walenty Salezy 'Wę- 
żyk Bifkup Chelnmi å nowym tym ©: 


'Włeszkom iWocim , łatkawy Pafterź po Bi- 


fkupiu pogrzeb (prawił z wielką ferea (wee 
go radośćia, że y fotawiedlawość lu jaka 
pokazała fe, y milofierdzie Bofkie of.blie 
we nad taąkicmi zbrodniami. 

„Jmłona Sptawiedliwych Sgdziow , iby 
nie wypadły z pamięti, y tu z ufzanciwa» 
nicu kide ; 

Tomasz ź Starowie Stamirowfki Chorq: 
ży Powiat y Podfiarusci Grodzki Kra fno, 
Martin Kozmian Sedzia Groo zki 
kKrajnefinw/ki, Antoni z Kothowu Korhos 
wsi Vifarż Grodzki Krofnoflawjki. 

Gdy zaś z tąd Boga nmaywyżfzego wy- 
chwałam , że iefzeze y w tym, zepfowa; jym 
Wieku zmzydużą fię ludzie pobożni y żar- 
liwi o Wiarę, Jmie, y krew Chrześć jan- 
fa, sic:h mi hę godzi z słębokośći tętea 
zawołać na wfzyftkish Polakow : 

O Narodzie Polki! o Chxześćiańki y Ki- 
toliski Narodzie | go za zaflonę? cą za Emę 
rzucił ná wfzyfikie ftany malze duch cies 
midośćł ? że oczy mamy á mie widzictni , 
jak figę przeklęty od Boga» zatwarć laty 
ná fercach narod Zydowfti mnoży ? i:k fig 
wzmaga w bogąctwą, handie, manuf: kti- 
gy wfzcikać, nawet y w rżemiefła ktore 
kolwiek bydź niogą lzacowne y iatratas! 
żako iuź gorę wziąl nad wfzyftkienii ehłog. 
kama rolnikami, Miefzczanani |! Tako ks 

> Jug 


DZIEN 29. GRUDNIA: 


OPOE, N TEE README CZK" RAA) OP | A, 
iuż zpanofzył z famm tak wielkich, Da- 
chownych y Szłasheckich! Jako w fwoich 
Bużnicach y iudzicy lży Jmie Chryftufo- 
we! iako każdego Roku w każdym Woie- 
wodztwie „ Ziemi, Powiecie rozlewa ktew 
niewinnych Dziatek)! 4 gdy tych nie może, 
to y dorofiych Chrześćian! czego im iaśnie 
na Dyfpucie we Lwowie mianey R. P. 1760. 
dowiedli nawroconi z nich Cońtra Thalmu- 
difte! |Jako wprawili niezmierną moe 
złych Chrześćian w pijańftwa, łotrow ftwa, 
kradzieże, tak Doinow Bożych, tako y 
świcckieh. Jako tyfigcznie Boga prawego 
w Niyi: Sakramencie zełżyli ; zpłuli, no- 
gami zkopali, pfom ná pożarcie podawali | 
jak wiele fet ty fety Panow  Obrońeow 
iwoich Sędziów , Pifarżow » lnfty gatorow , 
Aktorow, Swiadkow w prawach fwoich 
nie zboźnych przekupiwszy» 2 czarowawszy, 
do potępienia przyprowadziii> Jak wiele 
Aktow przeżiw nim urżędowych po Try- 
bunsłach , Grodach, Ratufzach, Konfy fto- 
1i4ch, wykradli ! Jak wielu Chrześćiau 
pouczyłi Czatodżicyjtwa? jak wiele nie< 
wiat flażących fobie, zefretiocili? dzieci 
ich bez clirztu O. potraeili? Zaprawdę ni 
to by trzeba mowić: Cnntantur het» ferie 
buntür het, videntur hec, ridentur tac. 

linge Narody nie tylko Katolickie ale 
y Uezetyckie, iuż ten przeklęty y obrzy” 
dły Narod z Pańftw fwoich powy ganiały, 
inne maig go zawfże nd foku, nie pozwa- 
laiąc mu nauk, rżemięfi , y ściśle go trzy- 
maią. Nasz Katolicki Narod, Miafta nie 
dla kogo tylko dia Zydow funduie , w da- 
wnicyfzych gromadnie ofidza. Chrzesćia» 
nie wyplenisią Chrześćiańftwo , á maożyć 
ufiłuią Zydoftwo, y żelaza ich na fwoie 
karki oftrżą. 


Ah! eo w mas Polakach za wiata? to zá 
miłość Chryftufowa? co za rozum? €0 za 
Okonomia ? to za Polityka ?. co nawet za u- 
tzeiwość? że Pańftwo wolne, kray tak pig" 
kay, fmrodliwego Zydoftwa ftáte fię fie- 
dlifzczem ! Co zá fromota że parfzywe Zy4 
doftwo jmiefzka w pięknych Kainienisać l» 
pod pawiłonami y bogatemń kołdrami 0d 
złodziejów ńabytemi , fypła: Wielu iuż nA 
frebrże iadaią , 4 tyłe* godnych Szlae ty 
tyle Miefzczań uczciwych, y z wielkich 
Familii idących, podłym  miefzkaniem» 
pośśielą ubogąty glinianym kontentuie fig 
naczynićm Náy większa tych zabytków Zyz 
dowikich przyczyna ieift, Panow niekto- 
rych fzpetna chciwość, à Miniftrow ich 
naybatdziey , łakomftwo nienafycone ktore 
ieft dowodem nie wfpaniałego, śle naypo” 
dleyfiego umyfłu, ktore według Apofto" 
ła, ieft fiażbą bałwanow : -Avaritia gut 
eft idolorum feruitut; ktore ieft grzechem 
iakimfi nieczuynym , nie frofuiącym fus 
mnienia, y trucizną tym fzkodliwszą, xm 
ukrytszą: ktore ieft famolowką naynicbe- 
fpiecznieyszą dusz niesliczonyel: ! Quż enim 
volunt dłviłes fieri in eidunt Intentniioncima 
tw in lacueum diaboiż r. Tim: 3. 

Boycie fig za tym Bracia moi Polacy Że- 
by w krotee ten bczecny Narod iuż ták 
rożmnóżony ; tak w bogaltwa, A z wat fax 
tych zamożony  tó teraz rogi podnofi» 
nie podniofi kiedy y mietzow ni karki 
Walze, ż włafzeza przez pobratymfwo m 
Łotrami , z Turkami, ż Tatarami, á cho- 
way Boże źby ci hołdowniey nafi, nie byli 
ńim Pánámi ; á iako teraz z Brodow uczy- 
nili fobie Jerozołimę, z eatey Polfkie nie 

uczynili fobie Pźleftyny. 


DZIEN XXIX. GRUDNIA 


Zywot Swiątobliwych ` Kapłanow ANTONIEGO y ROCHA. 
Akademikow Krakow fkich. 
Ex Hyacintbo Prujzcz fol: 202. 


pera z tych Profefforow Przefławney 
Akademii Krakowfkiey Antoni Anapa- 
ehaniusz przezwifkiem, Pifma S. Doktor 
wyfokiey nauki, y pobożnośći, fkromno- 
śći y wymowy wdzięczney, W ten czas 
gdy fie herezya wielka w Polszeze fzerżyła 
za Krola Zygmunta Augofta, na Kázno- 


FILHE a 


dzieyftwo był obrany , ktory urżąd pilnie 
fprawuiąc w Katedrze krakowficy » nie 
tylko po rożnych mieyfczeh z Ambon b'es 
dy Luterfie, Kalwińkie y Aryanfkie mą- 
drże gromił y ñifzezył, ale ehwiciący  fię 
w Wierże lud Katolicki utwierdzał. 


Nád to przy obecnośći Krolewkiey Dy- 
iputy 


Goo 
fputy żarliwie zwodzit z Miniftrami tych 
Sekt przeklętych, á na tych fwoich Dyipu- 
tech wielkie zgromadzenie ludzi rożnego 
flanuf miewał. Przed kłlką ląt miał sobie 
obiawiony Czas smierčt swoicy. przeto 
wielkim pragnienient Oyczyzny wieczney 
zapalony, przeftał Xięg pisać, ana tę fig 
drogę ZR palnie gotował, To dzi- 
wnieysra, że si Antoni pelen radosci 
z tego obiawieała iefzcze z4 żywota w da< 
łckiey odległośći mieyfca zoftałącemu Koł+ 
łedze fwemu X. Rochowi (o ktorym wnet) 
pokazał fe w wielkiey iafnośfi oznaymuiąc 
i% go, do chwaiy wieczacy zawołany » 
Hif do nicy uprzedzić. A gdy|czas ná- 
znaezomy (ktorego ochotnie wyglądał ) 
przylzedł, maiae lat 54. opatrzywszy fię 
ES, Sakramentami naymniey nie choruiąć, 
w poźrodku izdebki kłęknąwszy, oczy ku 
Nłebu podniożfty , fzęzęsiiwie Panu bogu 
ducha oddał, à tialo iego w Kośćiełe $. 
Anny odpoczywa. 

Drugi, Roch Poznańczyk ktory iako w 
gowinnośći Akzdemickiey, tak y w pobo- 
znośćk Chrześfiańfkicy bj uftawiczny m. 
Więscy prac y utrudzenia ciała ponofił, ni- 
żeli włara łudzka dopuszcza.  Zoftawszy 
Kżpłanem mogł bydź nazwany uftawnie 
płaczący m Piotrem . bo otrżymał 'od Boga 
dar obfitych wdzięcznych fez, tak ná mó- 
dlitwie, iako nå Kazaniu fłuchaniu Spo- 
włedzi: albowicm ma ciężkie grźżechy 
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ludzkie rak dźlece bolał, że ie częftokroć 
iako fwoie łząmi oblewał, y niemi ludza 
fpowiadaiących hie do ruchy pobudzał. 
„Caterdzieśći lat nieprzeftaiąę, Pannom 
Zakonnym $, Klary u S, jjędrzcia fażył 
Kazaniem y Ofiarą Swiętą. Po innych 
Kosćiolach Krakowskich, kędy fię podała 
okkazya każąc , żarliwie na wyfłępki ná, 
fiępowal, y fwoim płaczem do pobożnośćł 
fiuchaczow fwoieh pobudzał. W tych ie: 
dnak uftławicznych pracach iwoich y Teo. 
logii podawać iunyim nieprzeftał, ktorą 
zawfze pifinem fwym, y mczonemi Pifma. 
S. 7 Dsktorew 35. przykładami przyozda»: 
zą1. 

Przyfzedł koniee doczefnego żywota ie- 
g0, A owo mu fię o połnocy Antoni Kolle» 
ga prenterma niebicfkiemą obtoczony po% 
kazał, w kilka łat po śmierea fwoiecy, y 
powiedział jak wielkie nadgrody lubo zá 
małe prace od fzzzodrego Platnika famego 
Boga odnioff, y żeby fig on na doftąpie- 
nie nadzrody wieczaęy Ipiefzyt, upomi: 
nál. Takim widzeniem uxaezony, y po. 
cicfzony Roch, gorąco pragnął bydź toz- 
wiązanym ad smiertelaego ciała y świą- 
tobiiwie żŻyżie to AE zakończył. A 
że Piotra S. był naśladownikiem w uczyń. 
kach y łzach, do Kxoleftwa Niebiefkicgo 
przez tegoż Klucznikaą ieit przypufzczony 

y ehwali Boga ną wieki. 
Amen. 
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Zakonu 


Zywot Wielebnego QOyca KAZIMIRZA SZCZAWINSKIEGO 
5. OQ. Francifzka. 


Ex -P. Alexio Koralewicz in ddditam: Chronicorum fol: 77. 


Rodzony ten fluga Bofki w Szlachetnym 

Domu, dla mifośći Pana fwego po- 
gardzil tym co śWiat lzacuie „ 4 iął fe 
uboftya Chryftulowego w Zakonie 5. O. 
Franelszką, Prowincyk zas Wielkopolftiey» 
w ktorcy Regule Bogu poślubioną śćisie 
chował , życie oftre prowadził, y w ną- 
beżeńftwie był gorącym.  Ofobliwym pa- 


łał afiektem de Nżys: MARYI Panny, á 6: 
procz ianyth przyfióg tey Matce Bofkicy 
wfzyfikie do icy Swiat Wigilie upize- 
dzał poftem » -y innymumartwieniem. Zá 
icy przyczyną oirżymał dar wielki do o- 
giafzania fiowa Bofkiego z wielkim fu- 
chączow fwoich pożytkicJy: 


„ R. P, t667. gdy w pewną Niedzielę miał 
Kazanie w  Warizawie, seden czlowiek 
Dworfki tak był przenikniony na fercu; 
fiowy iepo y łafką Dacha S- dotkniony, że 
trżeciego dnia przyfzedł do Oyca Kazimi- 
1ża, y mowił do niego: Radź o |dufzy 
moity Qytze: iejtem wielki grzefznik , 
tuz lát 28. z duszą y eisem oddałem fię 
diabłu, dałem Cyrograff krwią nópifany, 
na łat trzydzieśći, gie mam dó terminu 
tylko łat dwie, Uczynił mu ©. Kazimisź 
dobrą nadzieje o miłofictdziu Bofkim że go 
pizyimię do fiebie dako łakawy Oycitc » 
byle fẹ do niego z fzczercge ferea nar 
Węgocii. 
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wrocił. Nie miefzkanie z pifał formę od- 
przyfiężenia Ge Czarta, żle gdy przed O- 
brazem „Ukrzyżowanego Faną na Chorże 
wyrażnym głofem ią mowił, fál fię 
wielki wicher po Kośćiele, iednak mu 
fię nie kazał lękżć. 

Po tym go przy(pofobił ido Spowiedzi > 
ale gdy ią ow człowiek zńczął + ze fira- 
chem obracać fie ma tę-y owę fłronę po- 
czął, y pogłądać, powicedaiąc ŻE psa czar- 
nego przed fobą widział, potym widział 
Szatana w pofiaci,wieprza dzikiego, ie- 
dnak od O. Kazimirża utwierdzony , foń= 
czył ják mogł Spowiedź, y wziął rozgrze* 
fzenic. Záprowadzosy zaś był do izdeb- 
ki, à gdy O. Kszimirż nie co odfzedszy , 
prędko do nicy powrotił, zaftał go rozma- 
wiałącego+ fiylzał głos, źle nikogo nie 
widział, Spytał 74 tym z kimby rozma» 
wiał; powiedział, że, Ci nieprzyiaciele 
moż przyfzli do mnie, ieden po Niemiec» 
chu, drugi po Poifu, obiecując mi wiele 
pieniędzy, bogate ożenićnie, większe 
izczęśćie niż przedtym , bylem fic od nich 
nie oddalał,  Kszał mu fię*O. Kazimirż 
przeżcgnać z wiarą, fam też w tamtę flro= 
rę krzyż uczynił, á zaraz z oczu icgo, dia- 
belkie widzenie zniknęło: jednak go u- 
pomniał aby fię nå potym w żadne z Sza- 
tanami rozmowy mie wdawał. 

Nagotowawszy fię ni dożywotnią Spo- 
wiedź grzechów fwoich, gdy iuz był 
rozgrzetzony y pokutę prżyżął rżeki z bo- 
juźnią: Oyogc mie ieftem befpieczmy, po- 
ki nie bed@ miał karty przywroconcy kto- 
ram dał na fię Szataaowi, Rzekł Oyciec 
Kszimirż: Je to w mocy famego P. 
Boga rożksząć Czartu onę Wrocié, ale uday 
Ge do przyczyny Navys: Matki miłofier- 
dvie. A tak klęknąwszy przed Obrazem 
Jey mowił z nim Rożaniec. W tym onne- 
dznik począł ferdeczmie płakać ża grżechy 
fwcie, padł na twarż y gdy przyfzło do 


Gor 


rozpamietywania Ukoronowanego cierniem 
Pana JEZUSA, widziałnie z podniebienia 
zpadła karta krwią nipifana. Skończywszy 
Rożaniec , profit aby łą zpalić obawiaiącj fig 
ofławienia imienia (wego: zpalił ią tedy 
O. Kazimiryż , á zatym fłyfzany był krzyk 
y wycie za oknami owcy izdebki. Lecź 
gdy wyfuchawszy Mszy, przyiął Nayś: 
Sakrament, befpieczny y wefoły w Pinu 
odfzedi. 4 p: 

Tegoż famego Roku gdy w Uroczyftość 
S- Patryarchy Framciszka miał Kazanie W. 
Kazimirż, Maitrona pewna ktora iefzeże 
przed zamęzeiem w gyżech nieczyfty 
wpadła, y dzicie fwoie bez Chrztu zabi- 
ła, a tego grżechu przez lat 24. nigdy 
fie nie fpowiadała, fkrufrona ni fereu u- 
mysliła Se go w prawdzie Spowiadać, ale 
przez wityd gafowała fie z fobą, iednak 
gdy w nocy (pała, nadedaiem pokazał fig 
icy S. O. Franciszek w tey włąsnie po- 
ftawie iako iet w Kościele nafzymy rzekł 
do nicy: idź do Braci moich Reformatow» 
fpowiaday fię tego grźechu, inatzey bg- 
dziesz na wieki potępiona. Więc przy- 
fria do, W. Kazimirża, wyznała ten grżech» 
y inne, a to pod prżyfięgą zeznała. 

Te zaś dwa przykłady y dowody mifo- 
fierdzia Bofkicgo nad grzefznemi, znale. 
zione fą po śmierci O. Kżzimirża ręką ic- 
go zapifane. Om zaś fm tym goręccy zá- 
żywaiąc daney fobie łafii Bofkicy do po- 
zyfkania dusz, w pobożnych nczynkach nic 
ufławał , y pomnażał fie w dotkonałośći 
Zakonncy ; a zcbrawszy wiele zifiug, z0. 
ftawiwszy po fobie wielkie przykłady świą. 
tobliwego Życia przeniof fię do Pana Ro- 
ku Pańfkiego Tyfiącznego fześćfetnego 
fześćdziefiątćgo dziewiątego. Pochowany 
ze czcią wKlasztotże Lutamirkim. Z czę- 

go BOGU nicogarniona chwała. 
Amen. 
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Żywot Wielebnego Oyca BAPTYSTY DEBINSKIEGO Kapu- 
cyna, Zakonu O. 5. Francifzka. 
Fx Annalibus PP. Cabucinorum P. Sylvefiri à Mediolano Tom. 3. 
jar:a. ed Ann: 1631. f. 616. 6 Objervatione Epbemeridum Reg: Pol: 


M iaaemi Qyczyzny naficy Syna- 


Polkicma w poftronnych Kraiach przysiość 


mi, mic pojpolitą flawg marodowi tca fluga Boki, y efobliwą wiare: 
s613 
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śię y przeświętnym urodzeniem znaczny. 
By! Synem Walemtego Dembinkiego s go 
innych ftopniach Godnośći, Kanclerza. W. 
„Ksronacgo, á na oitatek Kasztelara Kiz- 


kowśkiczo, między ożmią Togo Sybów w , 


liczbie fzofty. Tak zwychowańia godncy 
krwi przyfłoynego, iako y z daru Łafi, 
0d młodych lat jaśniał życiem nienaginayin 
y zoftropnośćiz| niepos cdnią. Przeto 0- 
trzymał Staroftwo Lubimkie. A gdy ná 
Wilaym Scymie Pofelkim Urząd fprawo- 
wał, do rozfądzania (praw maytrudnicy- 
fzych od Krola y Stuatu wyfadzony by- 
wał. . y TE P>! 

Trafió fię że na Ścymie była zawiła 


fprawa iiiędzy , dwiema Pany, z ktorych , dy tężey. 
; ; Przed osży fale y lamenta Godnych Ro- 


„dzicow, ofufzczeaić Qyczyzny, a w nicy 
Arodztwey Oblubłenicy, z ktorą łuż był 


acdcz był, Katolik, drugi Dyfident; więć 
gdy iedmeimu z nich nader wykiętać dó- 
wody mało pomagały, bra? Ge do pray fg 
gi» ktorey gdy mu pozwoli igrawiedliwy 
Sędzia Jan, á ow według zwyczału tām 
tego wieku przy fięge wykony wał wypiefioe 
ną wzgorę ręką y ma poparcie Śwego fałfzu 
wzywał naywyżizcy Prawdy, świętekradze 
kićmł ufty Cudem Boftim zęka y 1 ramie» 
nień tax mu zdrętwiała, że icy żadną mias 
TĄ ipuśćić y zgjąć nie mogli co widząc 
Jin, y lam truchiał, y owego Fałfzerzś 
egnifiemi, fowy zgromił, aż też widząc 
oczywiftą nad fobą karę Bofką odwołał 
falfzywą przyfięzę, y wyztał zdradę prze: 
ciw blizniemu fWwemu uczymiówą, à od 
Jana futowie był Rarany.. PYTART - 
„ Tem wyfłegck złego Czteka był pobud: 
ką Janowi do „większcy w rezfądzaniu (praw 
oftroztiośći > y unikania Sądow. Gdy zaś 
z pewnym z Kiążżt Polikich Kawalerem 
ładącymi do Cuczych krałow y Jin w koma 
paniy poiecha', 4 zwiedsaiwszy Niemiec do 
edzolanu we Wiòiesh przybył, gdzie ná 
Gw Czas był Arcy-Bikupgćni S: Karol Boto- 
mensz Kardynał, zabrał z lak Świętym 
M;żem znaiomość, z ktorego częftych rot- 
ŚOW y pobożnych przykładow wićlkie u- 
Gzuwzi ha umyśłe począżć do Swiętobli- 
wcgó życia: A gdy taz po uczyaiency 
Spowicdzi z Peku $. Arcy-Bikupa brał 
Prześwięte Ciała Pirkiepo Talemnice, 
żak był mocno wztufzony na fercu do po: 
zac enid swiata; y pogardy famtgo fiebics 
że w krótce z tym Się obiąwił Mężowa Bo- 
żemu ktory zwazywszy w Janie fprawę 
Ducha Bołkicgo; tudzićż Jego filną kom- 
pleżyą, dał mu radę iby fie Bogu poświęs 
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cil w Zakonie S, Franciszka u Oycow Kà- 
„pocysow » ktorą Jan Całym fescem przy- 
„ Odeffany za tym z wielkim żalcechiem 
S. Karola do. Oyca Apolloniuiza Prowia- 
cyała Brixieńkićgo, chętnie ieft przyię” 
ty, y R, P. 1575. Dnia 16. Sicrpniaw Zi- 
konną fukienkę ieft, obieczońy. Nie od- 
micniono mu wziętego na Krzcie $S. |mie- 
„nia, śle. ten tylko wziął przydatek » że 
nazwany, był Janem Baptiftą w Nowicya- 
cie wiaclkie oftrośćł Zakonne mężnie zno- 
fls y wzorem dofkonałośći by! Towarzy- 
„om fwoim. Jednak gdy wielkiego po- 
koiu duízncgo zażywał, zayrzał mu g0 
fratan , á iiko mogł naytężey. fiawiał, mu 


£Zdręczony „ lecz Jin ( pł nauczone ) 
wizyftkie te pokuly,  upadaiąe do nog 
wego Qyca duchowecgze, y fsczerze Kie 
Ach zwłerżaląc, fkutccznie di zwy. 
ciężył. . To YAN PT EP LASRZĄZ 
Do ślubow Zakosmych po Roku przy pu- 
fzczony , za radą S. Karola Boromeusza do 
Prowincył Szwaycarkiey tym umyficm 
był pofiany , aby łud w. tym krąiu Kal. 
wińtkim ladem zarażony Swiztóbliwym ży: 
citm oświecał , y pociągał do odfiąpienia 
heretyćtich błędow. Tam nayprzod Jia 
nizłaby walczył z Herczyą, umyślił fichie 
famego bydz Zwycięzćz;, y żądze fwcie 
jokonać. Więc dli aniatowieśka Ciała, o- 
tym goftem go trapil, na wzcł fwczo 
Patryatcthy Franciszka Siedm Qvadragczym 
przez każdy xok furowie na legumiukach 
y iarzynkach odprawiał, y z tego ielzcze 
nie koateat, oftrą z końfkich Włofow fu. 
kaiq całe trapil Cialo w krsiu Szway Car- 
fim nazbyt zimnym, rzadko kiedy (ię 
przy ogniu zagzzał,, w zimaty y fzczu- 
piuchaty Cela; albo w Kośćicie zśwsze 
przefiadaiąc , bofo y piefzo bez wizelkiego 
ogókrycia drogi po śnieżyftych zafpach 
odprawułgc, o, /., , PRES 
Lecz gdy Jan tik ftudził głodem y chło: 
dem Ciało (wołe, duszę iego litośćiw 
Bog ogniem Swiętey Miłośći twolty, ik 
rozgrzewał, że w Modlitwie był nienafy- 
cony, w, bogomyślnośći tak gorący, że 
częftokroć mictylko w Celli, dle y na jg. 
nych micyfcach Módłąc figs, bywał w du. 


Chi ząchY”yCony; go mie tylko Bracia Zikon- 
hi; 
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rm lko Klasztorow » ale y Prowincyi, przy 


ni, śle y obce ofoby widywały, z ktorych 
iedaa umvs'nie utaiwszy fie w. Kośfielc, à 
tow mocy przed Narodzeniem Pańfkim , 
widziała Jana Modlącego fie z ferdecznym 
„wzdychamiem, y miłym płączem, á ie- 
dzą tazą ląkoby.co wadział przed fobą ná 
cały głos mwołał. (O Nayfłodfza Matko! 
Pierwszą tę łezkę,, ktorą nirodzony z Cies 
bie Syn. woy JEZUS .z Oczek fwoich wy- 
łał , (puść na fptofac ferce moie, aby nią 
od wizcikiey, zmązy było oczyfzczonej, á 
to gdy „wymowił, y Jami femego y cały 
Kośéiol, niezwyczaynał światłość ogarnęła , 
y pfióz długi czastrwała.. - - 1 o. 50. 

Taż bogostysiność Wielebnego Jana iako 
była Pana Bogu grzyiemna, oświadezył to 
rożacmi cudy , albowiem. oprocz, innych, 
gdy ieden Zakonnik S. Benedykta Roman 
Ofchegatus przyłączył  fię do iniego w dro- 
dze, y trzeba było przebywać wedle. pe- 
wnego , miafta przez rzekę głęboką na kto- 
acy był moft, Wielebny fan. w rozmy- 
ślaniu zatopiony chybił moftu y po rzece 
fuchą nogą, iakfinmi, po mośćie przebył, 
` Jugy tegoż Zakonu Oyciec Franciszek Dun: 
gaj widział go ną bogomyślnośći z oczyma 
w Niebo wlepionemi , na powietrze wye 
nicfioscgo, co pod przyfięgą zcznał. 

Nie mogło CA; piekło gorących *Moe 
dlitw Y. Jana, wsęc go Szatedi, to frodze 
bili, to z gor Wyiokich wielkim. imp- 
tem ztrącali, ale gdy, wfzysty rozamich 
że na tyfiąc (rtuk- miał bydź ro.crwasy 
bez wizclkiego obrażenia wfławał»>. y dzię- 
ki Bogu fpiewaląe oddawał. _ Gdy Mszą 
Świętą w pewnych Zakonaie Koséiele go- 
rącym: duchem odprawował, Xienż tega 
Klasztoru y inni ludzie przytomni widzie- 
li promienie zniego ku gorze, 4 z gory 
na niego z ftępuiąte. i 

Jako zaś fam Wielcbny Jan w Modlitwie 
fie kochał, tik y innych ludzi gorąco wzbue 
dzał do chwałenia Pina Bogas, ofobliwie 
zaś do tego pódnięcał (woieh Uczniow, Zá- 
kuanych; ktorym Filozofi} y Theologią 
poż twierdząc, że daleko fatwicy 

kich Taiennic doydą przez gorącą Mo- 
dlitwę, niż przez czytacie, y fłochsnie 
iikoż ten Świątobliwy Miftyż wielu u- 
czniow miał Swietych, a miedzy temi 
Swiętego Fidelifa Reja Męczennika zá Wia- 
rę S. mie dawno Kanonizo wanego od Beng- 
dykta XIV. Papieża. Chociaż przez wiele 
bardzo czafu wyfadzony był nk rządy mic- 
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tych jednak urzędach bawił fię opowiada 
mieni zarliwym fiowa .+Bofkieg0.» ; nietylko 
Kátolikom.álc: y Heretykom, ktorym gdy 
niepomogły, fiówa [Jego , Prorockim du» 
chem opowiadał im frogie karanie . Bokie. 
Między inacmi zapowiedział iedaemu Pre- 
dykantowi zaciętemu w Błędach, że mial 
bydź od fzatana porwany., Niewierzył te- 
mu ow zaślepiony Heretyk» aż Oto „gdy 
wfzedszy na Ambonę łzył Kośćioł  Kźtoli: 
eki, y blużnił Náysś:. Matkę Bośką,| a chcąc 
utwierdzić , że to prawdą co mowił, zás 
klat fig w.te fowa : Jeżeli to. nieprawda » 
co mowię: mieeh mię z tąd Szatan porwia 
z ciałem y z.Dufzą. « Rzecz ftralzna, y 
dziwna! Szatan. w pofłaci rogatego Kozła 
wpadł na Ambonę, Predykanta zerwał, y 
zńakńął znim w Oczach całego ludu tru- 
chłciącego na tak: ftrafzny przypadek, ktos 
ry wielu Heretykow do uznania Wiary, Ka: 
tolickicy mocną był pobudką. ry” 

Dziwna też} wydawała fig w pan mi- 
iosć ku bliźnim, tak na Ciele choruiącym 
iako y ma dulzy. - Przeto iak by to do 
niego  fame29 mależat. jurżąd . lafitma- 
rza. do wfzelkich ufług choruiącym fig, 
by też.naypodleyfnych y obrzydzenie fpraę 
wujących, . fam podłogę umiatał nączy- 
aia potrzebne. chędożył , łożka. fiał, pos 
trawki podawał, łekarftwa im opatrował. 
Niemaiecy zaś fiużył chorym na duszy 
fiuchaiąc chętliwie, Spowiedzi aż do zmoga 
dowaażą, A przy tey, Zbawiemney ufuę 
dze, y o potrzebnym ciała pofilku zapomi: 
nał 


R.;P. 1626. w Mieśćie Soledor nazwanym 
będąc: Przełożonym po odprawionych rane 
trzech Mszach w dzień Narodzenia Bożego, 
á chcąc iré do fiuchania Spowiedzi, wizedł 
da kuthni,, aby fię trochę ogrzał, śle mu 
tam zaftąpił fzatan, y wrzucił go w fig: 
giew jkamienną, wody zimney pełną » 
thcąc go tym fpofobem od tik Swiętcy zá- 
bawy odwieść, ʻále tjan ogniem miłośćk 
Bofkicy, rozpalony, wykzęgciwszy nieco ha- 
bit rżekł: Szatan zemnie żart fobie uczy: 


mił, więc ia mu lepiey odźartuię, 4 tá 


choć wfkrzepłym habicie, do |Komfeflionaz 
łu pofzedł, y długo fuchał Spowiedzi. 
Pratowitego fluge fwego obdarzył {iog 
Duchem Prorockim , więc jednym (ztzę- 
śliwe', drugim nie fzęzęśliwe przypadki 0s 
powładał.  Wiclu wftąpicnie m or 
wielu 
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Wielu odfiąpienie od niego prawdziwie 
prorckował.  Wicła taiemność ifere ich, 

ukryte grzechy otwicrał. © Miał y dar 
kich chorsb rięzkich, y śmiertelnych, 
fainą modlitwą y kładzieniem na chorych 
Krzyża, albe podaniem im Nayś: Sakta- 
mcztn. 

Jednego od rozumu odefzłego uzdrowił, 
napominając , aby przyiął Sakrament Bierż: 
miewania, y dzedł por do Bifkapa, śle 
gdy on tego zá riedbal znowu ( iako fluga 
Boki przepowiedział ) wrociło fię do nic- 
go fza enftwo. Zakonnieę iedne i kilka lát 
riemogącą y złozka fię zewiec dla żył 

okutezenia, famym znakiem Krzyża S. w 
miomęncie uzdrowił. 

jednego trądem brzydkiem zarażonę go 
pocałowawszy go w ufta w cale uczyśćiłj y 
zdtowym zoftławił. A gdy riz w drodze 
będąc potkat człowieka trądem obtzydli- 
wym zarażonego „ wrodzony wftręt żer 
cięzaiąc, miłe go obłapił, y ocałował ,. 
ale wnet mu z oczu zniknął, zapewne to 
był fam Chryftus Pan dla ktorego miłośći 
to zwycięfiwo nad fobą Jan otrzy mał. 

W uftawicznych pracach y utrudzeniach 
ciała Wielebny Jan w Zókonie $. łat pięć- 
dziefąt y ficdm dopełnił co wfyfikim 
było w podziwieniu. A gdy fię zbliżał 
czas Odpoczyńku icgo, przepuścił Bog dla 
bochanką (wego dla większey zafługi cię- 
izkie na całym ciele choroby, y bele śle 
jees Ciało choć zdawna wyfehte, wrzodami 
yło sbfypane, tak że ani leżeć na łożku, 
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ani fiedzieć bez frogicy nie mogł boleśći, 
y tylko kucząc ma podnożku dni y nocy 
trawił, naymnicy fię mie fkarżąc, 4 za- 
wfze Boga wychwałaiąc -y gorąco ;do Oy- 
czyzny Niebiefkiey wzdychaiąc. 

Gdy zaś iuż ná fiłach (uftawał wcześnie 
z catego życia Spowiedź uczyziwszy, padł 
z wielką pokorą na ziemię, y z gorącym 
Nabożeńftwem przyiął Nsys: Sakrament, 
a y Oley S. dziękował JEZUSOWI 

nu, że go od świata na fiużbę fwoię po- 
wołał, Braci Zakonnych pokornie z4 winy 
fwoie przeprafzał, á gdy ferdecznie wzy- 
wał Nayś: jmion JEZUS y MARYA, poka- 
zal mu fę joż w chwale Niebiefkicy będą: . 
cy dawny Jego Przyjącici $. Karol Bó- 
Łom eusz, y wezwał ná Gody Niebiefkie, na 
ktore znim przenio fig w Miescie Kon- 
ftancya R. P. 1632. 

Gdy Wiel: Jana śmierć tozgłofiła fię po 
micyście, y jam Bikup y lug niczłiczony 
zefzcdł fię na pogrzeb, wfzyscy £0 Swię. 
tym ogłalzali y jego fię oddawali Modli- 
twom, à Pan bog ich zdanie utwicrdzić 
raczył rożnemi Cudy , urzędownie zapifa- 
nemi, ktore udzielnie w obfzernym opł- 
fniu życią tego flugi Bokiego f3 wyraże. 
ne. Ze wfzyftkich zaś darow użyczo- 
nych Wiel: Janowi, Nicch będzie fprawcy 
wizelkicgo dobra Bogu Naywyżlzemu ho- 
nor y Chwała nicfkączona od w[zyjtkich 
SS. ktorych Jmiona y Zywoty nietylko w 

tey, ałe y w Xiędze Zywota fą zapifane. 
Amen. 
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